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CENSUR.E THEOLOGORUM ORDINIS. 
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Umma cum animi Voluptate» mentisq; attentione legi Opus fub Titalo Matka Swię- 
tyeh Polfka, Witas Sanctorum Gentis noftrz Polone continens» & Orbi noftro 
Lechico exponens, Studió ac labore A. R.P. Floriani Jarofzewicz noftre Cuftodi æ 
Rufiæ Primarii Patris, nec non Actualis Ejudem Difinitoris, meritis & morum 
pietate diftinetifimi, per Omnes Men(es, & dies Anni diftributum quod hactenus 
à nullo Seriptore Polonico fuerat attentatum. Porro nil reperi in hoet pernecefa- 
rio:Operc» quod Sacrofancte Fidei, & Sanctis Moribns contradiceret, quinimo 
magnam Commendationem Orthodoxæ Fidei , Śr Chriftianorum morum in exemplis 
pie, & in Domino mortuorum ( Quorum aliqui Oraculo Santa Sedis funt declarati 
pro Sanĝis, ałiqui veró piè creduntur ċffe tales) continet , ad magnam utilitatem 
fidelium, & Gentis noftre Polonæ Gloriam. idcirco dignifimum judico, ut hoe 
Opus lueem publicam videat. Dabam in Conventu noftro Leopolienfi ad S. Cafi- 
mirum P.R. P. a7. zbris Anno 1762. | 


Fr: EPIPHANIUS GARBOWSKI 
Ord: Min: Reform: in Conv: Leop: 
Leć. Se Tblgie Adualis. 
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ES infra feriptus, ex Mandato A. R. Patris noftri Caftodis Regiminit Coftodiæ 
Ruffiæ, fuperioris mei honorandifimi, legi Librum, cui Titalus: Matka Swiętych 
Polfka, ab A. R. P. Floriano Jarofzewicz Se Thigie Lectore, dicte Cuftodiz Ruflie 
Patre Primario, & Ejusdem Difinitore Actuali compiłatum. ln quo cùm nil in- 
venerim Orthodoxæ Fidei aut moribus contrarium, imo. potius hæc:fæcunda Santorum, 
| Beatorum, & Venerabilium Mater, gloriofó Digni Authoris depicta calamó, eum fpe ìn- 
dubia, plures (& utinam Omnes) fit regeneratura in Imitatores & Imitarices Virtutum 
& glorioforam pro Dco & Patria Operum, utpote recenfens infe exempla Antena- 
torum poiteris, dignum Gr juftum eft, ut in publica ab Omnibus luce videatur. 
Proinde predictum Librum, ex probatis Authoribus (edulo labore colletum, Venerangæ» 
emeritæd; Senectutis gioriolum partum, dignum typo cenleo , fi ljs» ad quos 
fpactat , videbitur. Dabam in Conventu Brednicenfi, Provincie Reformate Marne 

Prufiz Die 9. bis Anno 1762. 


Fr: DIDACUS  TARSZENSKI 
Rejorint: S. T. L. Predicator AGUS, 
Diftr Cuji: Ruf: ac protunc 
Commffrius Vjir Grlis. 

mpp. 

Iicencia A. R. P. Caftodis Regiminis. | 
Imi cui Titulus Matka Swietych Polfka, ab A. R. P. Floriano Jarofze wiez Ord: 
Mnrum StriGioris Obferventix Reformat: S.*T. Lefore, Caftodie Noftre Ruflie 
B. V. M. Dolorofe Patre, compilatum, & a Theologis Religionis révitum > ty pis 


mandari & in lucem publicam extradi concedimus, fi Fis» ad quos de jure , videbi- 
tur. Dat. in Conventu noitro Chelmenfi ad S. Andream Apoftolum. Die 12. Men- 


Gs sbris 1762. Anno. | 
Fr: LUDOVICUS HOFFMAN 
Reform: Cuflos Regiminis Cuftodiæ 
Ruffiæ. mpp. 
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Licentia Reverendifiimi Patris Gommifarij Grlis. 
R. Pafchalis È Variko Ordiois Minorum Strifioris Obfervantie S. P. N. Francifch 
Lector Emeritus, 8% in hat Cifmottima Familia tam Obfervantium , quam Reforma- 
torum, & Concepuoniftarum, Commitlarius Generalis, 


Um juxta Apostolica, noftrid; Ordinis Conftitutiones idoneł Cenfores Opus i quod- 
dam à R. P. F., Floriano Jarofzewicz noftre Reformate Cuftodiæ Rufie Patre Pri- 
mario, & Difinitore AGtuali elaboratum, cui Titulus eft: Muter Santłorum Polo» 
nia : recognoverint. illudd; ab iplis revifum , © approbatum łuerit: Nos przefen- 
tium tenoro, ad Salutatis Obedientiz meritum facultatem facimuż, quatenus fervatis de 
reliquo Servandis idiplum Typis mandare polit, © valeat. Datt: Roma cx No- 
ftro Aracelitano Conventu iy. Kbrie 196. 


Fr PASCHALIS à VARISTO 
Comfrius Grlis. 


"Be Mandato Rudfmi in Xfło Patris 
Fr: CAROLUS ANTONIUS 
aSAMOCLEWO Secret: Grlis. 
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| Bęza hune tui Pitalis: Patty Suxtłorum Polania » à Rdo P. F. Florieno Jarofzewicz 
Retormato Cuftodie Rufiz Patre Primario & Dińnitore actuali ex fingulari Gentis 
fur enere pia folicitudine collefam, in figni labore tompilatum attente perlegi, 
eumd; in fe nihil Bonis moribus & Sand: Catholice fidei diffbnum eontineat, ino 
oberrima devote ae fałubriter in gnotung; ftatu vivendi & de æterna gloria prome- 
rendi exempla luculenter proponat, ided ut publicz innótefcat luci Typis illum man- 
dari fetultatc concedo, Dabam Crat: in Collegio Majori a8. MeafisSeptembris An: 1765- 


M. ADALBERTUS BIEGACLEWICZ 
Sac: Theologie Door $ Profefor, 
Librorum per Dicecejim Cracovienjeig 

Cenfor: SŁ 
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[m prafens Opus Matka Swiztych Bolka, in feriptum, pie labore Adm Rdi Patrie 

Floriani Jarofzewicz Reformatæ Cuftodie in Rufa Diiknitoris Viri in omai. Provia- 
ciaoptime meriti collectum. Quod luce publica dignum judieavh utg: Typis Man- 
detur tacultatem conccfi Die sg. bris Anno 1765. 


M. CASIMIRUS STĘPLOWSKI 

S$. Theologie Dotor €5 Profef'r, 

Collega Major, Librorum per 
Dievefim Gracovien(em Cenfor. 
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PRZEMOWA PIERSWZA. 


O Poczatkach Wiary Chrześciańikiey w Polfzcze. 


NY REZ I SJ) r 

A21b Xu — ES] Iedościgła w fwoich wyrokach Mądrość Bofka, kałdemu 
f KA Narodowi. wymierzyłą od wiekow pewny czas ao przyięcią 
Zbawiennego Światła, y poznania Boftwa iwoiego przez 
| Wiarę prawdziwą, dla czego iedne Narody wcześniey, drugie 
SEL zas pożniey po przyjściu na Swiat Syna Bofkiego , przyięły 
Wiarę prawdziwego Boga y Siworeę Wlzech rzeczy. Ten zaś obizerny Kray 
ktory iefzcze za panowania Cefarżow Rzymfkich zwano Sarmacyą Europey (ką, 
pozniey zaś trochę Vandalią, ofobliwie w Miey(cach blifko rzeki Wifły (że 
ta infzym imieniem Vandal lẹ zowie) według niektorych Pifarzow, zaraz od 
S. Jędrzeja Apoltoła Swiatło Wiary Chryftulowey miał zagarnąc, czego ziąd do- 
chodzą, iż ten 5. Apoltoł w Macedonii dofyć blitkiey Nafzemu Krajowi Wiarę 
S. głchił y za(zezepit, ktora zatym ł:two przez iego Uczniow w tak blifkim Są- 
fiedztwie obić fię mogła y oświecić Przodkow nafzych. Przeto taż Chrześcisń - 
fka y Apoftolfka Wiara rożzłofzona y rozlzerzona była wfzędzie w Narodzie 
nafzym lako Swiadczy Tertulian conira Juċæos. Lecz gdy przeklęty Kacermiftuż 
Aryusz w kilka fet lat potym (profnemi biędami (wemi zaraził Grecyą, taż iege 
niezbożność , y do Sąfiedzkich Krajow nafzych , iako (rogie iukie powietrze ta- 
fzła, y tak zaraziła Przodki na(ze, że Imieniem tylko zoftali Chrześcianami, 4 
w rzeczy famey Boftwa Chryftu(owego y Troycy Przenayświętfzey bluznier- 
cami?’ Zaczym Bog Cile fię dorozumiewać godzi) riechciał tego aby na ziemi 
nafzey dłużey było lżone Imie Jego Nayświęt(ze, y wolał aby ten Kray był 
Knieią d ikich zwierżow, niż miefzkaniem ludzi bluzniercow Jego. Albowiem 
'ciż Aryani Wandalowie. isko ludzie Wojenni, chciwi flawy y rabywanią 
Pańftw bogatych, wyrufzyli fię prawie wfzyfcy z Oycżyzny y leżyfk twoich, 
y puścili fię w dalfze Europy Kraje, ktore przefzedizy opanowali całą” Afrykę, 
Hifzpanią Francyą, gdzie utrzymuiąc Aryańfką Sekte, wiele morderftw prawdzie 
wym Katolikom zadawali, y wielka liczba Męczennikow Swiętych przez ich 
ckrucieńftwo Niebu fię przyczyniła. : 

A gdy za wyrufzeniem fię ztąd Vandalow pufta prawie była ziemia, poftac 
nowił ią Bog nowym ludem napełnić, a to tym (pofokem. Około Roku Pań: 
ikiego pięćfetnego, dway Xiążęta Słowiań(cy, Lech y Czech rodzeni Bracia, 
ktorym po Oycu Janufie doftały fię wrządy te Pańftwa: Dalmatia s. Sclavonia, 
Serbia, Croacya y Bofna, doznawfzy że z'Sąfadami uftawicznie ponofić mufieii nie 
zgody y Woyny, uradzili między fot» porzucić dziedzicze Kraje á fzukąć ina 
nych chocby też puftych, byle (pokoynieyfzych. Więc zebrawfży fwoie (kar- 
by z Familiami fwoiemi, Kawalerami wybornemi, y wiernym Rużeńftwem o- 
brocłli fię ku zachodowi, upatruiąc zaś że w tey Krainie ktora leży nad Rzeka- 
mi Morawą Egrą, Mołdawą y Blbą Ziemia jelt bardzo zyzna, w Wodach y pa. 
fzach wielkich położona, lafow dofyć mająca, tamże nabrzod ofiadać poczęli. A 
że fię Czechowi ten Kray bardzo zpodobał, Lech zachowniąc miłość y zgodę 
Brater(ką uftąpił mu go chętnie, Sam zaś od rzeki Odry pofiadając Kray pufy 
rozciągał Pańlftwe fwoie przez ziemię ktorą teraz Slą(kiem zewią,; przez Saa 
xonią> Brandeburgią. Pomerania, aż do Morza Bałtyckiego, ztamtąd zaś po nad 

Wifłą Wyżey pofłępuiąc, pierwfze Miąfto w Wielkiey Polfzce założył Gniezno» 
Zaczalem zaś.y fam Lech y SAN Jego po nad tąż rzeką, wycinając laty 
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y czyfzcząć wielkie puftynie ; Kofenie nowe zakładali y Miafta fundowalt A że 
Co ram przy pracy Lechitow otwierało fig pol więcey, dla tego nazwani byli 
Polanie albo Polacy, iednak nazwifko Wandalow nie cale nftało y owfzem trwa» 
Że aż do Miecylława Pierwfzego; bo mu inè ochrczonemu [an XIII, Papież da. 
wał Tytuł Xiążęcia Wandalitow, Lechami zaś albo Lachamji pofpolicie y Bay- 
dłużey ich zwano od pierwfzego Fundatora, ták dalece źe Ruś aż dotąd Polakow 
Lachami awykła nazywać, | | 

jednak ; że Lech y z (wemi Familiami byli Poganie, tak, on jako y iego Por 
tomkowie przez lat zokładem czteryfta w bałwochwalltwie żyli, Dopiero na 
początku dziewiątego wieku od Wcielenia Syna Bolkiego, fiedzącym w cieniu 
Śmierci Polakom poczęła wzniecąć zorza Niebiefka y Swiarło Wiary Chryltu- 
fowey/od blifkiego wfchodzić Krajn. Gdy albowiem trzey Xiążęra Słowiańlcy 
Rotiiiaw, Swentopełk, y Kocieł, z iedney ftrony z Grekami, z drugicy Z Ale- 
mannami maige Sąfiedztwo, o Wierże jednego Boga zafiąpneli wiadomość, wy» 
fali Polow do Grzegorza Michała Wfchódniego Cefarza, uprafzając aby ja 
przyfłał Nauczycielow od ktorych by wzięli lane dowody Chrześciańlkiey Wia- 
ry, Na prożhę tych Panow pPomlenńiony Cefarz wyfiał dorych Krajow dwoch 
wybranych Apoftołow 55. Cyfilla y Methodlufza, jako w Tlieologii biegłych 
tak y w Słowiańlkim ięzykycwicżonychą ktorzy gdy naprzod do Xlążęcia Świen» 
topełką Morawianom panuiącego zawitali, przyięćj o3 niego 2 wielką radością 
y połząnowaniem, 4 źe trafili na dobrą rolą iuż od Niebiefkiego Gofpodarza do- 
brze uprawioną przez łafkę, prędko bardza wielki pożytek y żniwo dufz Ra" 
niey zebrali, bo za przykładem (wego Monarchy wfzylcy poddani idąc hurmem 
Wiarę Ghryfufa Pama y Chczeft przyjmowali. Naucżzywizy w Morawie ludzi 
obrzędow Chrześcianikich; do poprapiczney Czefkiey ziem] udali fię gózie Bor- 
zywoóią Xiążęcią z Ludimillą Mąłżonką Chryftufow] pozylkali, ich zaś przykła» 
dem cały Narod Czefki do Wiary y Krztu S, był pociągniony. Kiedy zaś w 
Moarawie y Czechach Szerzyła (ię Wiaąja Chryftulewa, przybywało co raz wie» 
cey Miflionarżow zblilkich Krajow do Polki, krożzy ten wielki niewod aby fię 
przez wielość ryb nie przerwał, nauką y przykładami Swietego życią Ulrzymo» 
wal. Naywięcey zaś ich było z Zakonu SWiętegy Benedykta, ktorzy mając 
w blilkości Folikę y do niey zabiegali, á ofiadaląc po Puftyniąch nietylko bawi. 
Ji fię bogomyslnym Życiem; ale y pracą Apoftoliką, dla czego tyle Szlachty 
Folikiecy nąwrecili, że ich pełny dwor był Monarchy Polfkiego Zemomyfia 
Cyca, y Syna iego Miecyfawàs ktoty pietwfzy 2 Xiążąt Pojlkich Wiarę Chry» 
ftufową przyiął, iako fe wnet powi w iego Zytwocie; | | 

Fu zaś każdy powinien jąinie uznać, lako Narod Pollki choc bałwanom 
długo fużący, choc między lafy y boty miefzkałący, bynaymniey niebył dziki 
y okrutny, albowiem gdy tu jaśnieg poczęła Wiara nowa, od Wiekow niefy. 
chara w tych Kraiąch, rig powftąli ra twoich Apoftołow (iako riegdy Rzymia. 
nie y Grecy) dzikim okrucieńlftwęem, nie wypędzali ich zagranicę, nie naciera. 
li na nich ogniem y miecłem, nie fzarpali befłyami, nie męczyli na Katowri, 
ale z wfzelką łązodnością y uczciwością ich przyjmowali, Zatym niefprawie. 
dliwie nas Cudzoziem(kich Authorow piora fzpocą gdy nas międży grube chcą 
policzyć narody. Bofkiey zaś Dobroci niefkońcżone dzięki fowirniśmy 2a to 
oświączać, że Wiara S. Karolicką od lat już ośmiufet zafzeżepiona W Pollzcze, 
dorad panuie w tym K'roleftwie,4 chociasz heretyckie pokrzywy głolzyć ią Tawfze 
pfłowały. przecież iako, od początku w Swiętych ludzi kwitnęła çak y do. czalow 
nafzych kwitnie. Tych tedy Swięte życia, teraznieylzym y poromnym Polakom 
w tey Xiędze zebrane pod ocży fawiam, aby (weichże Rodakow. zachęceni po. 

bożnością, wzbudzeni mocną Wiarą, w niey ftatecznie trwali, Aprzez 

Święte uczynki do oftatniego końca Pana Boga dążyli, y% 
| Jego izczęśliwie dopędzalk "zx 
PRZEMO- 


PRZEMOWA DRUGA. 


TAIO mie do zebrania Zywotow Swietych nafzego 
NEESI Narodu pobudziło. Pierwfze jeft, chwała tych 
AS ZO] że więtych Ziomkow nafzych, ktorych Imiona 
albo zagrzebione wniepamięci, albo nieporządnie 
rozprofzone po rożnych Pifmach, rzadko komu 
a z wesee były wiadome; yprzeto mało pożytku wielkie 
| ich cnoty przynofiły, iako niewiadome, boy według Pifma Bo- 
Ikiego Ecclef: 20. Sapientia invifa 5 thefaurus abfconditus que uti- 
litas in utrisque? Mądrość od ocżu oddalona y fkarb zakryty, co za po» 
żytek woboygu ? Drugie ieft, pociechą Duchowna y zbudowanie zba- 
wienne każdego znas, gdy tu wyczytamy, iako przytrwaiącey Kato= 
lickiey W jerze, tak wiele Ziomkow nafzych nietylko fię poświęci- 
jo Niebu, ale do wyflokiego Stopnia chwały niebiefkiey przyfzło 
przez ofobliwe cnoty y wielkie dla Boga przewagi, nietylko peł. 
pląc przykazania Bofkie, ale y rady Ewangeliczne ( zgorącey mi. 
łości Bofkiey) dobrowolnie wykonuiąc. Czyliż bowiem Polaka 
mocaiey do Chrześciań(kiey dofkonałości pobudzić mogą obce przy- 
kłady nad domowe? gdyż tamte fq mi dalfze, Ate blizfze? Czyliż 
mię do utrzymowania Katolickiey Wiary, by przez niebefpieczeń: 
ftwa y śmierci tak ma zapalić, Krew Włofka, Hitzpańlka, Nie- 
miecką, iako włalna Krew Pojfke, ktorą zatęż Wiarę S. tyle Po- 
lakow y Polek odważnie prżelało* Przeto ia przyfzedizy do Sta- 
rości, gdy luż wemnie chęć oftygła do Szkolnych fpekulacyi, albo 
do ciekawych innych wiadomośći, iąłem fię fzukania y czytania po 
rożnych Authorach Polfkich y Cudzoziemfkich, Zywotow $S. mego 
Pol(kiego Narodu, acż to tak cżyniłem jako (zpetny Malarż, z pię- 
knych iednak Obrazow wzorki wybieraiący dla fiebie y dla innych. 
A chociaż to wyznaię że mało zebrałem , ile nie maląc wielkich 
Bibliotek, á przez to ukrzywdziłem wielu SS. nafzych mnie nie 
wiadomych, iednak mogę fobie ten pożytek y nagrodę z moiey lie 
chey pracy ucżynić, że kto biegleyfzy w Xięgach może co więcey 
zębrać, y wydać oblzernieyfzy Regeftr SS. Polakow, czego mu bye 
naymoiey nie będę zazdrościł, ani będę miał za złe gdy mię wcżym 
poprawi. 
lafkawemy zag Czytelnikowi, zdało mi fg niektore przełozyć przefirogi. 
'_1. Ze wtych Zywotach nie z wielkim fkrupułem obierwowałem 
Dni zeyścia Swiętych Nafzych, częścią ztąd, że Dzieiopilewie ro- 
źnią fiecżęfto w tych dniach. Częścią że iednego dnia przypada 
wielu Świętych, á tak iako Rubrykańci w Konkorrencyi wielu Świgh> 
naznaczalą nie ktorym dni inne, tak y ia poftąpiłem, ile wiedząc że 
w. Szczęśliwey Wiecżności w ję" Święci Kroluią, ty fige pi la- 
42 
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ta za ieden fig dzień biorą, Częścią ze wielu SS. życia nie prędź 
ko pò napifaniu innych przyfzły do wiadomości moiey, więcktory 
mogłem dzień im naznacżyłem. Pierwfzych zaś Monarchow Pol- 
{kica żywoty na famym czele albo pocżątku położyłem, dla tych 
przyczyn, że iako ich Bog na pierwfze w godności mieylce wywyż- 
fzył, tak yia pierwfze im dałem mieyfce. ludzież y przeto, że 
z czytania Zywotow ich doydzie każdy początku zafzczepioney w 
Kroleltwie nafzym Wiary Swiętey y.fpofobu ktorym przyfzła do 
Przodkow nałzych. | 

2. Ponieważ w Nafzym Zakonie Serafickim, choc pod iednym Pa- 
tryarchą S. Francifzkiem y pod iedną iegoż Regułą, niektore na- 
ftąpiły Dzielnice przez rozmnożenie tego Zakonu nad inne, wie- 
dzieć ma każdy że wfzyfcy Synowie S. O. Francilzka według Ke- 
guły zowią fie Bracia moieyli (ktore nazwifko napomina nas aby- 
śmy w umyśle nafzym znali (ię niż(zemi y mnieyfzemi od innych 
Zakonnikow ) Odpocżątku iednak wprowadzenia Zakonu Nalzego 
do Pollki, częścią od założenia pierwfzego „Kościoła w Krakowie 
pod Tytułem S. O. Francifzka, częścią od Imienia tegoż 5. Patry- 
archy, ludzie nazwali Braci Nafzych Francil(zkanami, ktore nazwi: 
{ko y dotąd utrzymuie Wielka y zacna część Nalzego Zakonu, a 
tę Qycowie 55, w [woich Bullach zowią FE Minores Gonventua= 
Jess Zkąd bez wfzelkiey, emulacyi, ci W zylcy Święci Synowie 
S. O. Franeifzka ktorży w Polfzcze Świątobliwie żyli y pomarli, aż 
do wprowadzenia do,Polfki Regularney Obferwancyi przez $. Jana 
Kapiftrana R. P. 1453 - - - powinni lię zwać, Francifzkanami. Kto- 
rzy zaś poźniey Swiątobliwością,Kwitnęli, między W W.OUD. Ber- 
nardynami, albo Reformatani, wyraziłem to w Zywocie każdego, 
nikomu niechąc uoliżyć chwały albo y naymnieyfzey zadać ura- 

"zy. Świętych bowiem Zywoty podaię, ktorzy naybardziey miłość 
y iedność kochali, a niepotrzebnych Kontrowerfyi uchodzili. 

3. Chociaż wieluopifanym w tey Xiędze, idąc za innemi 5Authorami daie Tytuł Bfogo- 
fiawionych, albołi też Wielebaych ffug Bofkich, choć fiefzcze od S. Stolicy Apoftelkiey 
tego nie otrzymali, proteftuię fię (że przez to niechcę im więcey przyznawać nad to co 
opinia ludzi pozwala, y to co zwykly Styl ludziom; Swiątobliwym na ich 'ufzanowanie 
może przypifać. Nad to cokol wiek o rożnych Swiątobliwych Polakach iefzcze niełļKanoni- 
zo wanych od Stolice Apoftolkiey» podałem, proteftuie fę że niechcę aby więcey miało 
wagi nad pobożną, ludzką Wiarę. A tojcżynię ftofuiąc fie- do Dekretu Urbana Viil. Papic- 
ża w tey mierze wydanym R. P. 1631. Dnias. Czerwca, iako wierny $yn Kościoła Swięte- 
go Katoliekiego, y podnożek S. Stalicy Apoftolfkiey, Opoki;Wiary y Matki całego Chzże- 
ścianft wa, ktorey wlzyftko com tu napilał zupełnie poddaie. 

4. Podaląc tu żyćja Swiątobliwych Matron, nie nazywam ich przezwifkiem Małżoakow 
fwoich, ale raczey ktore wzięły od Oycow (woich, a to eżynie częścią, z tey przycżynył 
że przezwifką ktore Niewiafty bierą od Mężow fą tylko przy(pofobisae a nie dziedzi- 
eżne, a 1ako związek Małżeńki nie trwa tylko do Snierci, iy przy Zmart wych wit waniu 
Ciał nie będzie Małżeńft wa, ale raczey według Słow Chry fkulowyeh Matt: 19. why lcy 
ludzie będą iak Aniołowie Bofcy, tak yte Nazwifka wzięte z Małżeaftwa ań Niebie nie 
trwałą. Cześcią z tey, abym nie zdał ię krzywdy przez to ucżyaić wielu Daimom ktos 

rych zaifte wielka ztąd chwała, że mieli (woich Krewnych nie tylko m Swiata 
flawnych, ale Swiątobliwością Bogu upodobanych Niewiafłz 


| 
FR 
| 
| 

| 

| 
| 
| 
F 


„A 


ELEN. 


ELENCHUS AUTHORUM 
Ex Quibus hoc Opus excerptum et, Śl compilatum; 


Abraham Bzovius Ord. Przed: 
Adamus Makowfki Soc: JESU. 
AdamusM iiecznikowf; O: Mor: 
Albertus Cortifcius Soc: J. 
Alexander Sobiefzczańfki S$. J. 
Alexius Koralewicz Ord. Min: 
Ambrofius Stalicki Ord. Mia: ` 
Andreas Bonfanti 

Andreas Fredecen: Ord. Pred: 
Andreas Krzycki Archi Epp. 
Andreas Młodzianow(ki 
Andreas Potocki 

Andreas Swiecicki 

Andreas Tricefius 

Andreas Victorellus 

Andreas Chryfoft: Załulki Ep. 
Antonius RandacciusOrd: Min: 
Aquilinus Gorczyń(kiCan.Reg. 


Ditmarus Pragenfis. 
Dominicus de Gubernatis O. M. 
Ericius Puteanus 

Fabianus Birkow(ki Ord: Præd; 
Fortunatus Hueber Ord. Min: 
Francifcus CamomillaOrd. Min: 
Francifcus Gonzaga Ord. Min: 
 Francifcus Sacchinus Soc: J. 
Francifcus Wol/ki Ord. Min: 
Fridericus Szembek Soc: J. 
Gabriel Pennottus, 

Gafpar' Niefiecki Soc: |. 
Gregorius Swiecicki 
Gregorius Vigilantius Academ: 
Godefridus Henfchenius Soc; [. 
Gvilheimus CuperusSoc; J. 
Hiacynthus Jabłońfki Ord: S. B. 
Hiacynthus Prufzcz Academ:  . 
Archiva Varia HieronymusLipczyńfkiOrd; M, 
Arnoldus Abb. Ordn, S. Bened: | Hieronymus Powodowfki Ac; 
Auguftinus Clufius RR Aldobrandinus, 


AuguftinusGołdonowfkiPaulita| Jac: Skrobifzewfki Can: Leop, 
Bartholomxus Paprocki Jacobus Sobie(ki Caft: Crac: 
Bernardus Sannig Ord: Min: | JacobusSufza Epp: Chełm; 
Carpus Ordn: $. Bened: Jaczyńfki Soc: JESU. 
Cafimirus Biernacki Ord: Mor. | Janus Nicius- 

Cafimirus Kojałowicz Soc: |. | Jeremias Buchinus Ord, Min: 
Celar Baronius S. RE: Card: | Joannes Argentus Soc. J. 
Chnftophorus Łoniew(ki G:R. | Joachim Biellki 

Chronica Ord. S. Bened? | Jóannes Bollandus Soc: J. 
Daniel Papebrochius Soc: I. Joannes Bonfinius 

Danie! Pawłow (ki Soc: [. Joannes Brichius Soc? J. 


Didacus Mellerus Ord: Min. | Joannes Długosz feu Longinus 
PC (b) Joannes 


-=e 
4 "P. 

- .. 

« A 

x 

u = | 
> -——— m 


= 7 Rog 
| == A h 
å $ b 
- ż - . 
E - 
- E 
” 
m m > . 

>+ Z KZ 

< "ONCE — = 
~ ” 


rp" pó. r, « 
yn = - 


a a a” e. © s 
Po" "= 


„O 


| 
ig 
| 
jl 
l 


Ę . 
37 
l . 
i 
ł ak 
) J 
P. | 
f 
l 
« « 
WE 
| 
. . E 
| p i 
i 1 
g na 
« 4 , 
| 
f ig T 
a. j. 
TZ | 
Là H 
w ji 
» W | 
IE i 
w EM j 
‚È "~ 
ky” RU 
. s. 
Eri 
c $ "M 
M y f 
; e m ' 
E =; i 
d + 
y . W 
s J A. 
' i 
g a? i 
"a + 
20! i 
« 
, ` 
D | a l 


we Aoa: 
. p s 


"ara 
m" ER 


= s 4 w — p å 
; K < > = ry. ti De 
- > 1 A Ro g v - Pm 3 
W = r „3 | I r 
e -F3 a) > = =, a < 
-R "m a m AZ 


- w. Ss Ez. 
-» , a m a » 
z e a - FaR hi 
4.4. |> o 
+ CAME . 
y T - - a" 
e S 
T-T. a me 


s 
W TAAN wiÓ, aai MA mada wy, — Da -ý 0. n wk A. z pały Czę . a D Seo 


ToannesKomorow fki Ord. Min: | Paulus Rufzel Ord. Przed: | 
Joannes KwiatkiewiczSoc: |. Paulinus Urbanow(ki Ord. Min: 
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Joannes Leo Prnffus, (Cam * |p de Bugiano, 


Joannes Nadafi Soc. J. | Petrus Damiani Carde 
Joannes Niehfki Soc: J. | Petrus Rudolphius Ord; Min: 


Joannes Pinius Soc: JESU, | Petrus Skarga Soc: I | 
Joannes Rywocki Soc: J. | Philippus Alegambe Soc’ Lo 
Joannes Sollerius. Soc J | Philippus aSSS-Trin: Carm. Dis 


Joannes Strykow (ki, Reinholdus Heidenfteinius, 
Joananes Trithemius Abb. Samuel Nakiel(ki Can: Reg: ! 
Joannes Vaftovius, Sebaftianus Petritius Academ? 
Joannes Werbfki Canon: Sigismund: Ferrarius Ord. Præd; 
Jofeph Simonius Aflemannus, : | Simon Okollki Ord Præd: 
joannes W osdafius, [sinon Starowol(ki Can: Crac: 


Joannes Spondanus Eppf; se Criminales, 


Laurentius Surius Carthus: _ | Simon Wyfocki Soc: I. 
Laurentius Susligą Soc; I. Stanislaus Brzechfa $oc: f 
Leander Albertus Ord. Præd? | Stanislaus HerciusMed: Doctor. 
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Martinus Bufcius, Stanislaus Refcius Abb, 
Martinus Cromerus Eppfż Stephanus Damalewicz Can: 
Martinus Hincza Soc: I. | Theodorus Bucius, 

Martinus Radymfki Acad į TeophilusRaynaldusSoc I. 
Mathias Miechovienfis Canon; | Thomas Dunin Soc: IESU, 
Mathias Ubyfzew(ki, ThomaslolephowiczCan. Leop 
Matheus Rembus Soc: IESU, | Thomas Trerus Can. Varm: 
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Monumenta PP, Reformatorum i W itziewicz Soc: IESU. 


Paulus Piafecki Eppf: Zacharias Ferrerius Eppf 
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REGESTR OSOB. 
Ktorych Zywoty w Tey KXiedze fa Opifane: 


Adam y Henryk Zakonu S. O Franciszka g. Czerwca 

Adam Mańkow(ki Meczennik 23 Liftopada 
—AHAdam Miecznikowfki Zak: S. Franc: Ref 10 Grudnia 

Adam Syboviusz Kanonik Regularny, 4$ Czerwca 


— Adjut Sobalktewicz Z. S. F. Refotmat, 18 Sierpnia 
Adleida Domicyllą Krolewna, Ọ Grudnia 


Adleida Xieżna Wegicríka, 2 Stycznia 
- — Adryaq Czechowicz Z. S. F> Reformat, 2 g Sierpnia 


„ Agniefzka Zakonu S, Klary, „Badziernż | 
Albracht Xiaże Radziwiłł Bi(kup Wileńl(ki 2 Liftopada 
Albracht Stanifiaw Xiaże Radziwiłł $ Liftopapa 

— Alexander Łyfogor(ki Z- S.F. Reformat 18 Lwietnia 
„__Alelaoder Patavia Z. S. F- Reformat 1 o Grudnia 
Alexander Xiaże Zafław (ki 1 3 Padziera: « 
S Alexy Arcybilkup Kijow(ki 12 Lutego 

* Alexy z Bytomią Z. S. O. Franci(zką 2g Maja 

— Alexy Dabłowtki Z. $. F. Reformat 23 Grudnia 
Alexy Iazewicz Karmelita Bofy Q- Stycznia 
Alexy Debiń(ki Zakonu Scholarum Piarum 1  Liftopada 
Audrźey Bobola Meczen* Soc: IESU, 1Ó Maja 
Aadrżey Bobola Pan Świecki 17 Maja - 
Aodrżey Brzechfą Karmelita Bofy 20 Kwietnia 
Andrżey Lip(ki Bilkup Krakow fki 8  Lutęgo 
Andrżey Nofkowfki Bi(kup Płocki 21 Lutego 
Andrżey Opaliń(ki 25 Liftopada 
Andrżey Opat Tyniecki Z. S. Bened: 14 Liftopada 
Andrżey Rey Z. S. F, Bernardyn 23 Stycznia 
Andrźcy Rudomina Soc: IESU. s W rzelnia 

9. Andrżey Zorawek Puftelnik 17 Lipca 


(62) Aniol 


Anioł y inni Meczennit 


> n : p 4 z} pAn, 
j i e TE S A S S N Te a a a — pea 
| Pr r ; 
l 


„S, Francifzka 


—A niotz Stopnicy Z» S. Francifzka Reformat 


Anna lagtellonka Zakonu S. Bened: 
Anna latbrzykow(ka Karmelitanka Bofa 
Anna 4 IESU Karmel. Bofa 

Anna Koflakowlka Zakonu S. Bened: 


-Anna Koftczanka Xieni Zakonu $. Bened? 


Bona Nekteną Xieni Ryzka Z, 8. B» 
Anna Omiecińfka, 
Anna Xieżna Oftrog(ka - 

Anna Rupniewlka Karmelitanka Bota 
Anna faporowska Xieni Zakonu S. Bened, 
Antoni Anapachanius Kapłan Akadem 
Antoni Radrovifius Z.5.E. Bernardyn, 


—Antoni Wegrzynowicz Z. 5, Fs Reformat, 


Antoni AW ielhorski Trynitarż 


4 elmiy iaui Meczennicy, 


Atanazy 'Wfolkowski Z-S. F. Reformat, 


—= Auguftyn Iurkowski Z- S. F. Reformat, 


— Auguftyn Soceliusz, Z $. F. Reformat, 


Barbara Krolowa Polską, » 
Barbara Langa Panny, 


Barnabas Barański Z, S. F, Reformat, 


—- 


Dartłomiey Nowodworski, 
Bazyli Narburt Soc; IESU, 


peata Teczyńska Dominikanka, 
Benedykt Bułakowski Z. SF. Reformat 


— Benedykt Leopolienfis Z. S. F. Reformat, 


Benedykt Puftelnik y Meczennik, 


Benedykt Scholaftyk Krakowski, 
Benedykt Woyna Bifkup Wileńfki, 


b. Benedykta Norbertąnką, 


"7 Sierpnia 
Ó--Grudnia 
I 3 Paździer: 
28 Liftopada 
28 Stycznia 
3 Kwietnia 
25 Paździer: 
7 Stycznia 
17 Grudnia 
2 7 Stycznia 
20 Paździer: 
IÓ Liftopada 
20 Marca 
2 O Grudnia 
I2 Sierpnia — 
2 Sierpnia 
24. Maja 
21 Czerwca 
25 Liftopada 
1 Wrzesnią 
4 Paździer: 
1 Pazdzier; 
IÓ Wrzesnia 


20 Czerwca 


23 Sierpnia 
1Ó Marca 


‘Peata Kon ftancya Myfzkowską Karmel. Bofa, 1 4 Kwietnia 
> Beata Sobkowiczowna Karmelitanka Bofa, 


4 Lutego 
21 Maja 

24. Grudnia 
3 1 Pazdzier:* 


-17 Lipca 


IN Czerwca 
17 Ćzerwcą 
2 Lipca 
Bentamin 


— Beniamin Pankiewicz Z. S.F. Reformat 7 Kwietnia 


Bernard Arcybilkup Halicki Z. S, Dominika 26 Ma ja 


Bernard Bened 


l Iş Maja 

-= Bernard Gor(ki Z. S.F. Reformat 20 Liftopada 
Bernard Mąciejow(ki Arcybilkup y Kardynał 17 Lutego 
Bernard Paxillus Z: S. Dominika 29 Litopada 
Bertold Opat y Meczennik 25 Kwietnią 
Bolefiaw Chrobry I. KrokPolfki 3 Stycźnia 
Boleffaw Smiały, KrolPol(ki $ Stycznia 
Boleffaw W ftydliwy Xiaże Pol(ki Ó Stycznia 

— Bonawentura Dzierzanow(ki Z. 8$. F.Ref 1 7 Września 
Bonawentura Frezer Karmelita Bofy 1Ọ Czerwca 
Bonawentura z Przemyśla Z. S.F. Reformat 22 Lipca. ~= 
Bonawentüra Turtki Z, S. F. Reformat 1Ọ Grudnia — 
Bonawentura Winkler Karmelita Bofy 1Ó Czerwca 


Bonifacy Arcybilkup Rufki Meczeqnik © r 7 Marca 
p Bonifacy Bonifrątcl| 2 1 Siepnia 


-. Bronifawa Norbertanka_ I O Sierpnia 
3 Bruno Arc ybilkup Rufki Meczennik I 5 Marca 
B. Ceflaw Odrowąż Zak: S.. Dominika. 1Ó Lipca 
— Cezary Pfzonka Z. S. F. Reformat 3 Pazdźiern, 
== Chryftyn Chojecki Z. S. F. Reformat 2 3 Pazdziern; 
Chry tyn Stradomiki Z. S, F. Reformat 23 Lutego = 
Chryftyn Wojewoda Meczennik 14 Lipca 
Chryftyna Brzeziń(ka Zak: S. Bened: 17 Sierpnia 
Chryftyna Karmelitanka Bola 1 4 Grudnła 
Chryftyna Lubomir(ka | Ó Maja 


Chryftyna Saparowska Xieni Z, S, Bened: 16 Liftopada 
Chryzoftóm Dobrofielski Z. S F. Reformat 1 Czerwca 


Cypryan Bi(kup Zakonu S. Dominika 19 Mają 
—=Cypryan Gozdecki Z. S. F. Reformat 12 Liftopada 
—=ypryan Kierkorowicz Z. S: F. Reformat 20 Liftopada 

Ćypryan Schober Z.$. F. Reformat 20 Sierpnia : ~~. 


Cyfterfi Sulejowfcy Meczennicy | 1Ó Sierpnia 
(c) Damafcen 
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Damafcen Zak: S. Dominika 4. Pazdziern; 
e Daniel Brykner Z. S. F. Reformat 2 0 Stycznia 
„ Dawid Chleb Xiaże Rufki Meczennik 14 Lipca 
m+ Dionizy Fredro Z. 5: F. Reformat 26 Sierpnia 
Dorota Daniełowiczowna Xieni Z. S. Bened: 18 Liftopada 
Dorota Goryńfka 23 Maja 
` Dorota Szwarcowna Prulką 2g Czerwca ` 
Dyflay y Stoflaw Meczennicy | 20 Lipca 
Dziatki umeczone od Zydow 2 Į Grudnia 
Elekt y Gilbert Z. S. Francilzką 30 Maja 
Eliasz Karmelita T- Meczenaik. < 1 $ Kwietnia 
Fizbieta Bogufzawna 3 I Stycznia 
Elzbieta Grzymalanka Karmel: Bofa lo Stycznia 
Elzbieta Goftom(ka są 20 Wrzesnia 
==FEpiphani Wołek M Z-S. FE. Reformat Q Czerwca 
Eufemia Domtcilla Z. S.. Dominika 17 Stycznia 
Eufrozyna Oporowika Karmel: Bofa -7 Lipca 
Fuftachi Wołłowicz Bilkup Waleńlki 14 Kwietnia 
Ewa Cyndlowna Panna 2 O'Liftopada | 
Felix Kapłan Zak; 5: Dominika 6. Grudnia 
— Felix Koziellki Z. S, F. Reformat 1Ó Liftopada 
_—Felix Rydzyńlki Z. $. F. Reformat 16 Pazdziern: 
— Felix Szpak Z. S: F, Reformat 2. 4.Sierpnia 
„—Felicyan Bialecki Z, S. F. Reiormat 2 Grudnia 
Filip. Wołucki 7 Maja. 
B. Eleryan yinni Z S! Dominika 29 Lipca 
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Floryan Czartory(ki Arcybilkup Gnieznieńfki 14 Stycznia 
-=Francifzek Kwintowicz Z S. F, Reformat. 1 o Września 
-Francifżek Lubawczyk Z. 8. F.Reformat 14 Pazdziern; 
—Francifzek Rofcifzewfki ZS- Fe Reformat 2  Liftopada 

Francifzek Rychłow(ki Z.S. F. Reformat —- 23 Marca 


franciszek W oliki Z. S. F. Reformat- _ 27 Lipca 
„Gabryel Grodecki Z.S. F Reformat 18 Grudnia 
B. Gaudencyusz Arc bifkup Gniezń: 20 Maja 
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R. Gedeon Bifkup Krakowfki 6 Września 
- Gerard Głuchowiki Karmel: Bofy 26 Kwietnia 
p mard y Margwijd MM. Z,S. Francifzka 17 Stycznia 
D. Gaftold yinni: MM, Zakonu S. Francifzką 23 Maja 
Grzegorz Vigilantius Akademik 26 Lutego 
B. Grzymifawa Xieżna Pollką Q Liftopada 
Henryk Firley Arcybi(kup Gnieznień(ki _ 21 Stycznia 
B. Herman Zakonu S. Dominika_. 2 7 Czerwca 
Hermolaus Tyrawfki 2 1I Kwietnia 
Hieronim Cyrus Karmel: Bofy 26 Stycznia 
Hieronim Drzewicki Karmel: Bofy _ $ Lipca 
Hieronim Goftom(ki 24 Wrzesnia 
Hieronim Meczennik Z, S$. Franciszka 2 O Lutego 


Hieronim Rozrazew(ki Bifkup Kujawlki _, 20 Marca 
— Hieronim Wojakow (ki Z, S. F. Reformat 4 Lipca 


Hilaryon Glufzecki Karmel: Bofy O Lutego 
Hippacy Pociey Arcybifkup Kijowfki 1 o, Marca . 

„— Jacek Bobrownicki Z. S.F. Reformat 10 Liftopada 
* Jacek Odrowaz Z, S. Dominika © "ış Sierpnia 
S. Jadwiga Xiezna Pollką 1 g Pazdziern: 
RB. Jadwiga II. Krolowa Pollka” 24 Czerwca 

Jakob Mikowiki Z S, Francilzka Reformat 1 Q Kwietnia 

Jakob z Przyrową Kan: Reguldrny 29 Lipca 
Jakob Pftrokońlki Karmel: Bofy | 17 Kwietnia 
Jakob Rufzkowicz Kapłan 30 Lifłopada 
Jakob Sobieski 20 Lutego 

B Jakob Strzemie Arcybilfkup & Kwietnia 
Jakob Zadzik Bitkup Krakowfki Ọ Maja 
Jan Alexander Otffinowiki -6 Mara 
Jan Arcybifkup Upfallki Z. S. Dominika $ Września 
Jan Brat Z. S, Dominika 2 & Czerwca 
[an Czapla Kapłan y Meczennik r Lipca 


Jan Baptita Debińlki Z. $. F. Kapucyn 31 Grudnia 
Jan Diugosz Nominat Arcybilkup Lwowski 2 Maja 
(c2) lan 
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B. [an z Dukli Z, S. F- Bernardyg 


— GI 


20 Wrzesnia 


Jan Dymitr Solikowski Arcybiskup Lwowiki $ Kwietnia 


B. [an Grot Biskup Krakowski, 

B. Tan Kanty Doktor Akademii Krakowskicy 

| _ Jan Karczewski Trynitarz 
Jan Konarski Biskup Krakowski 
Jan y Konrad Z. 5. Dominika 
Jan Kuczborski Biskup Chelminski 
Jan Łaski Arcybiskup Gnieżnieński 
Jan Leopolita Doktor Akad: Krakowskiey 
Jan Lipski Arcybtskup Gniezn: 
Jan Lobedaw Z, $. Franci(zką 
Jan Lubrański Biikup 
Jan Olgot Kanonik Krakowski 
Jan Piotr Tarło Z. S. Æ Bernardyn 

D. Jan Prandota Biskup Krakowski 

+ Jan Prochnicki Arcyb: Lwowski 
= Jan Strzałkowski Z 5. F. Reformat 

Jan Wezyk Arcyb: Gnieżn:  *. 
Jan Wielki Zamoyski 
Jan Zamoyski Arcyb: Lwowski 
Janusz X13że Ofirogski 
Janusz Xiaze Zafławski 
Jarofław Bogorya Arcyb: Gnieźn: 
Jaxa Xiaże Serbiy 
Jerzy Gedroyć $oc: IESU 
Jerzy Ofoliński 
Jerzy Wiąże Radziwiłł Biskup y Kardynał 
Jerzy y inni Męczennicy Samborfcy 
Innocenty <. $. Dominika; 
loachim Gielewicz Karmel: Bofy 


$ Sierpnia 
21 Pazdżier: 
2 4. Maja i 
30 Stycznia 
Ó Pazdzier: 
Q Pazdzier: 
2 O Grudbia 
28 Maja 

J} I Lipca 

7 Lutego 
[e Październ: 
1 O Lutego 

Ó Lipca 

19 Lipca 

20 Kwietnia 
12 Czerwca 


1O Stycznia 


7 Liftopsda 
19 Liftopada 
7 Czerwca 
Q Lipca, 
12 Majd 
2 Wrzesnia 
29 Stycznia 
1 5 Styczńią 
22 Maja” 

3 Marca 
1 g Marca 
30 Sierpnia 
3 Grudnia 
1 3 Marca 
9 Marca 

Judythy 
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Judythy Krolowe Pollkie 


13 Lipca 
_|ukulenta Xieżna Kalifką $ Marca 
— Julian Stropońfki Z. S, F- Reformat 3 1 Maja 
Julian Zagora Z5. F. Reformat —" 14 Liftopada 
, Jozefat Kunczewicz Arcyb: Płocki Mecz: 26 Wrzesnia 
«= | ozef Otfinow (ki Z. S. F. Reformat Ó Marca 
Jozef Prufs Karmel: Bofy 21 Lipca 
„= Jozef Reklewfki Mecz: Zes: F Reformat, 2 Marca 
Juftus Zakonu S. Romualda 9 Czerwca 
Juftyn Tomalzew(ki Karmel: Bofy 17 Grudnia 
Jutta Konopacką | lo Maja 
Jwo Odrowaz Bilkup Krakow(ki 24-24 Litego 
Jzaiasz Boner Z, S. Auguftyna I 1 Lutego 
Karol Franko Z.S. Dominika 23 Czerwca 
==Karol Frezer Z.S: F. Reformat 1Q Czerwca 
Karol Tarło Kanclerz Koronny 4 Września 
— Karol Winkler Z. s. Z Reformat 2 0 Czerwca 
Kafpar Druzbicki Socz JESU "2 Kwietnia 
..„.. Kafpar Strafzyń(ki Z. s. F. Reformat I 3 Grudnia 
Katarzyna Maciejowfka 16 Lutego 
Katarzyna Melfztyńika 12 Lipca 
Katarzyna Saporowika Xieni Z:$. Bened: 16 Luiftopada 
Katarzyna Sobiefka 3 I Marca 
—Kazimierż Jezewiki Z. 8. F. Reformat 3 O Liftopada 
Kazimierz Korfak: 2 4. Stycznia 
Kazimierź I. Krol Pollki 4 Stycznia 
_ Kazimierz Krolewic Pol(kt 4 Marca 


mem="lh 


Kazimierz Szczawińiki ó.: S. F. Reformàt 
Kazimierź Ujeyíki Z. $. F. Reformat — 


Klemens Hrabia na Rulzczy 


Klemens v Juftyn Z: S-F. Bernardyni 


Konrad y Tomasz de Grofis Z. S, Dominika 
. Konftancya Xieżna Rulką 


— 


Konftaaty Gizycki Aarmel Bofy 
Konftanty Xiaże Ofirogiki 


(d) 


20 Grudnia 
2 Q Kwietnia 
6 Czerwca 
% Sierpnia 
& Czerwca 


. Ọ Kwietnia 
: 4 Sierpnia 


I 3 Marca 
Krzyfztot i 
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Ktzyfztof Brzeziń(ki Z.S-F. Reforfnat Mecz: 
Krzyfztof Vareziusz Z. $, F Bernardyn 
==Krzyfztof Zatyńlki Z, $.F- Reformat 
b. Kunegunda Xieżna Pollką. 
B Ządyfław z Gielniowa Z, S: F. Bernardyg. 
Leo Sapieha 
Ludwik y Mikołay Z, S: Francilzka 
Ludwik Pawińiki Z, S. F. Refotmat 
Ludowika z Kent Trzeciego Z, $. Franc; 
Ludwina: Piotrkowiczowna A armel: Bofa 
Łukasz y inni MM, Z. S. Franciizka 
Łukasz Opalińl(ki 
Łukasz. Samotuliusz Z. $, Dominika 
Maciey Łubieńlki Arcybilkup Gnieżn: 
Maciey Pftrokońfki Bilkup 


16 Kwietnia 
12 Liftopada 
1 $ Wrzesnia 
2 4 Lipca 
g Maja 
2 7 Marca 
1 4 Sierpnia 
A Kwietnia 
2 2 Kwietnią 
7 Marca 
2 Liftopada 
7 Liltopada 
26 Lipca 
13 Lutego 


30 Czerwca 


Macicy Rufzkowlki M: Z,$. F. Reformat= 1Ó Kwietnia 
MagdalenaMortelka Xieni Chełm: Z $.Bened:18 Lutego 


Makary Demezki M; Karmel: Bof 


Marcellin Borek Z, S.F» Reformat 
Marcellin Morsztyn Z, $, F, Reformat — 
Marcin ArcybilKup Gnieżnieńíki 
Arci Mecz: 

Marcin Białobrzelki Bisk: Kamieniecki 
Marcin Kromer.Bifkup W armień(ki 
Marcio Szyfzkowiki Bilkup Krakowfki 
Marcin Tyrawtki Soc: IESU . 
Marya Klementyna Krolowa Argielfka 

—=—Diaryań Łapczyńlki Z, S. F. Reformat 
Maryanna Grudzińska. 
Maryanna Kazanowska 

, R eoru Zołnięrz Mecz; 
OP. paid Biskup 

Maeczennicy Czeftochowicy Z. $, Pawła 


Męczennicy Oliwfcy Zak: Cyftercieński skiego 
ERY S. Mecze ennicy ç. Polacy ZS. R 


3 O Czerwca 
y- Grudnia 
2 Lifiopada 
1 Lutego 
$ Stycznia 
13 Styczaia 
1 Sierpnia 
12 Kwictnia 
2 I Kwietnia 
18 Stycznia 
1 O Sierpnia 
3 1 Stycznią 
2 $ Zatego 
1O Lipca 
10 Maja 
I Maja 
28 Września 
1I Lutego 


Meczennicy 


m de 


Meczennicy Zawichoficy Z. S. Franciszka 
Melchior z Mofcifk Z S. Dominika 
Melchior z Warki Z. S. Dominika 
Michal Bal Z, S. Franc: Bernardyn. 
Michał Bartlom: Tarło Bifk: Poznański 
„ Michał Brat Z. S, Dominika 

Michał Buzewfki Karmel: Bofy 
Michał £loryan Rzewufki 

. Michał Gedroyć Kanonik Regularny_ 
Michał Pac Hetman W. X. Litt: | 
Mieczyfław Xiąże Pollki 

Mikolay Gifla Z. S. Bened: 
Mikołay z Janowca Z; S Dominika. 
Mikołay. Ńozmiń(ki Z, S, Bened: 
Mikotay Lancyciusz Soc: J. 

Mikołay z Mofcifk Z. S. Dominika 
Mikołay Opacki Karmels Bofy 

Mikolay Potocki 

Mikołay Xiażę Radziwiłł 


Modeft Wiśniewfki Z. S. F, Reformat — 


« Nankierus Bilkup Wrocławfki Mecz: 


B. Olcha albo Helena Xieżna Rufką_. 


Pafchalis Łabilzyńlki M. Z. S Franciszka 
Paweł Kofika 

Paweł Rufzel Z. S. Dominika 

Paweł Wołucki Bi(kup 

Piotr Ball x 


= Piotr Chyikowicz Z, S, F. Reformat 


Piotr Dunin, ieden y drugi 
Piotr Gamrat Arcybilkup Cnieżn: 
Piotr Kmita 
„ Piotr Krempa y inni MM. Sandomirfcy 
Piotr Kordońlki Karmel: Bofy 
Piotr Opaliń(ki | 
Piotr Pace 
(42) 


2 Lutego 
1Ọ Maja 
4. Grudnia 
3 Lutego 
I f Wrzesnia 
21 Grudnia 
I O Stycznia 
2 g Marca 
4 Maja 
I 1 Paździer: 
1 Stycznią 
28 Lutega 
22 Sierpnia | 
31 Lipca 
3 O Marca 
31 Lipca 
$ Paździer: 
I 2 Marca 
I ş Kwietnia 
21 Liftopada 
1O Kwietnia 
22 Czerwca 
LI Czerwca 
$ Lutego 
2 0 Czerwca 
22 Wrzesnią 
3 Lutego 
7 Liftopada 
2 O Stycznia 
I 4 Września 
O Września 
2 Czerwca 
2 Lilłtopada 
30 Września 
1 O Październ: 
Piotr 
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„ee Piotr Piafecki Z: S. F. Reformat 26 Grudnia 
Piotr Skarga $oc: JESU 27 Września 
Piotr Tomicki Bilkup Krak: 1 9 Paździer: 
Piotr Tylicki Bisk: Krak: 24 Kwietnia 

-—Polikarp Sieciechowski Z: $- F: Reformat 27 Liftopada 
Prokop Sieniawski 7 Kwietnia 
Przemyfł Xiaże Mazowiecki 23 Sierpnia 

~ Przemyfław Rudnicki Soc: J, 2 4, Marca 
, Rafał z Prolzowiç Z.S., F. Bernardyn 2 $ Sierpnia 
S Rafał Poznańczyk Akademik Krak: 20 Grudnia 
' Roman Boryfs M: Xiaże Ruski I 4 Lipca 
Be Sadoch y inni MM. Z. S, Dominika 3 O Paździer: 
B. Salomea Krolowa Halicka Z. S. Klary 1 7 Liftopada 
Samuel z Lubawy Z. S. F. Reformat — Ọ Lipca 
Samuel Maciejowski Biskup Krak: Iş Lutego 
Sandivogiusz 5, Th: Doktor Akadem: 2 $ Sierpnia 
Sanktes y Szymon £. S. Dominika 25 Lipca 
Sebaftyan Zubomitski I 4 Lutego 
Sebaftyan Nuceryn Kan: Krak: Akadem: 25 Wrzesnia 
«> $ebaftyan Wolicki Z. $. F; Reformat r Maja 
Seweryn z Lubomla Z- $. Dominika 29 Sierpnia 
| Stapifaw Biskup Krakowski Mecz; 8 Maja: 
Stanifiaw Hoziusz Biskup y Kard: Ó Sierpnia 
Stanifiaw Aarmehta T. Mecz: I I Czerwca 
Stanifaw Karnkowski Arcyb: Gniezn: 20 Stycznia 
b. Stąniffaw Kazimirczyk Kan; Regularny 3 Maja 
Stanifaw Kokoszka Z, 5. Dominika 1 3 Sierpnia 
Staniflaw Koszep yinni Z. S. F. Bernardyni, 20 Sierpnia 
. Stanifaw Aofika Soc: IESU 15 Liftopada 
Stanifaw Lubomirski - 1 4 Lutego 
Stantfaw Padniewski ©. "25 Grudnia 
Staaifiaw Potocki 12 Marca 
Staniffaw Przyiemiki 24 Marca 
Staniffaw Radzimski Soc IESU 15 Afarca 
$raniffaw Niąże Radziwilł 4 Liftopada 


Stanifaw 
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Stanifław Refcius Opat Jedrzejow ki 3 Sierpnia 
Staniffaw Sierakowfki Opat Z. S. Bened: 3 O Maja 
Staniflaw Zar(ki Z. S-F. Reformat —- _ 16 Kwietnia 


Stefan Kuchariki Karmel: Bofy £. II Marca 
Stelaa Potocki | 2 4 Liftopada 
Stefan Rupniew(ki Bifkup Łucki 20 Marca 
B. Swietoffaw Kaptan 31 Sterpnia 
. Świetofława Wdowa ' $ 2 7 Paździer: 
Szezelny Duraniusz Kapłan -3 Czerwca 
Szymon Białogor(ki Kapłan 2 7 Kwietnia 
Szymon Frezer Karmel: Bofy 1 Ọ Czerwca 
Szymon. Halicfisz Kapłan Akademik 13 Wrzesnia 
B. Szymon z Lipnicy Z. S. F. Bernardyn 18 Lipca 
Szymoa Rudnicki Bilkup Warmińśki I $ Paździet: 
Szymon Wyfocki Soc: JESU 2 4 Paździer: 
Ierefia Kretkow (ka Kermel: Bofa 12 Czerwca 
Terefia Jzabella Morfzt: aowna i 22 Lifiopada 
Jereffa Ligezianka Karmel: Bofa 20 Paździer: 
Terea Marchocka Karmel: Bofa 1 © Kwietnią 
Tymoteusz Makoleńfiki Z. S. Dominika 2 7 Grudnia 
-Tobiasz Sarnowiki Z, 8. F: Reformat 2 O Lutego 
Tomasz Obor(ki Bilk: Sufiragaa Krak: 3 Lipca 
Tomasz Strzebińfki Kan. Krakowfki J Grudnia 
Tomasz Ujeylki Bilkup Soc: JESU 2 8 Kwietnia 
Tomasz Zamoy(ki 12 Paździer: 
Tomasz Zielień(ki 3 O Kwietnią 
— I yburcy -Cifzewiki M. Z. S. F. Reformat 15 Kwietnia 
Walenty Kuczborski Kan: Regularny 27 Lipca 
Walenty Trefłka Kapłan I $ Grudnia 
Waleryan Bieńkowski Z, S$. F. Reformat -=I I Grudnia 
mW aleryaa Kalawski Z. 8, F: Reformat 20 Lipca 
Waleryan Rzewuski Z.S. F. Reformat “== 2 ş Marca 


Welamia Rudzki Arcyb: Kijowski R. G. 27 Marca 
-=Wenaaty Skomorowski Z. $ £, Reformat 21 Września 
D. W enerus Biskup Płocki Afecz: Io Lutego 


(e) Wincenty 


= —J-MĄAZJEA aaa G RA iA as nA PZW WY Ą uZA%-$ LAT + s bai Oi 


B, Wincenty Kadłubek Biskup Krakowski B Marca 
> Wincenty Oporowski M; Z.S.F. Reformat 11 Czerwca 
Wincenty od S. Stanifiawa Karmel: Boly Ó Lutego 


Urban Sternalski M: Z, S. F. Reformat= Ô Zutego 
Wawrzyniec Gembicki Arcyb: Gnieżn: 10 Stycznia 
«Wawrzyniec Jakubowski 2 S.F: Reformat 1 Marca 
Wawrzyniec Mecz: Z. $. Romualda 1 7 Paździer: 
B. Weronika Norbertanką 13 Czerwca 
© Wiecław y inni Zakon: Se Dominika 2 2 Września 
Wifaw y tony 4444. Z, $. Franciszka 20 Maja 
Witowskie MM; Norbertaoki. Q Sierpnia 


Wit Biskup y Mecz: Z,S. Dominika 42 £ 20 Maja 
W ładyfiaw Dorofiewicz Karmel: Bofy 13 Kwietnia 


W ladyfław Niemierzyć r I Kwietnia 
Władyllaw Skorolzewski 29 Marca 
S. Woycięch Arcybisku ieżn: Mecz: 2 3 Kwietnia 
W oyciech Baranowski Arcyb: Gnieżn: 1O Stycznia 
Woyciech Horoneus <, 8- Dominika 2 7 Lutego 
Woyciech Goftyński ç Grudaia 
W oyciech Adeciński Mecz: Soc: JESU 2 2 Marca 
Woyciech y Michał Kanon: Regular: ~- Grudnia 
=W oyciech Petranowski Z, S, F, Reformat 25 Grudnia 
Zbigniew Oleśnicki Biskup y Kardynat 1 Kwietnia 
lofa Bronifzewska 26 Liftopada 
Zofia Koficzańka Xieżna Oftrogska 29 Paździet: 
Zofia Lubomirska Z- $. Norberta 11 *ierpnia 
Zofia Qdrowazowna . 2 5 Lutego 
Zofia Sieniawska Xieni Z. Se Benedykta 13 Liftopada 
Zofia Tylicka 1o Lifitopada 
Zygmunt I. Krol Polski 26 Czerwca 
Zygmunt III, Kro] Polski 3 1 Pazdzier: 


—Zygmunt Trzemecki Z, S: F. Reformat 2 3 Grudnia 
Zuzanna Amendowna Trzec: Z.S. Francifzka 7 Września 
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Zywot Świątobliwego Mieczyfława Xiążęcia Polfkiego. 
Ex Varus Scriptoribus Polonicis. 


SZA IECZYSŁAW, pierwfzy. z: 
PARTION Pelikich Chrze-. 
| Scianin, Oyca mial Zemo- 
| PS myfa Ktory choć iefzcze 
j AS Wiarą prawdziwego Boga, 
A 7006! W. nie oswiecony, rozlicznemi 
RY A D iednak cnotami był daf ym, 
ES w NASS y w obyczajach bardziey cos, 
Chrześciańikiego niz Pogańfkiego okazowat. Te- 
mu po.dlugicy niepiodności Małżonka iego po-. 
wila Syna, co ufiyfząw {zy Zemeiny ifs 14ko. g0. 
rąco pragną! Potomka, tak fię z tąd niezmiernie 
uradowal, ale oDączywfzy że ow Syn urodził, 
figę ślepym, jobrociło figę iego wefelie w, Imutek 
wiciki, rym bardziey gdy tak pożądany, Syn do, 
lat fiedmiu nic nie widział, a Zona Jezo zao wu, 
nicpiodną icit uznana. jednak Zemomyfi w 
uczynkach dobrych, y w zelkich cnotliwych 
fprawach przeto nie uftawał, y owfzem ubogim 
y pielgrzymom hoynym lię y miłofierny m Za- 
wize itawał. Aza tą łafkawością Jego łatwy 
przyftęp mieli do Poliki Chrześcianie y. Mifsy-. 
onarze z pobliżfzych krajow, ktorzy choć nie- 
odkrycie przećiefz fkutecznie jnafienie Słowa 
Bożego to ieft naukę Ewangelij, rzucali na tę 
„dobrą rolą Narodu Poifkiego. ` 

Te cnoty y uczynność Zememyfa Sprawie- 
dliwy Oddawca Pan Bog, ieżeli nie wiecznie 
1akO niewicrnemu, te przynaymniey: doczesnie 
nagrodził. Albowiem gdy po lat iedmiu zwy- 
czaiem Pogańfkim miano poftrzyżyny y oraz. 
Jmiemny Syną Kiążęcepo odprawiać, Wieizczko- 
wie Dałwochwalicy wreżąc z Slepoty lego wicl- 
ka zamiefzkę, w Panftwie, Miefzkiem go nazwać 
tadziii. Lecz gdy fię pomienione Obrzędy, 
okrzyki ludzi y Dankiety przy Jmieninach sle- 
pego Micizkazodprawiały, Zemomyfi iednak w 
żalu nie był ukołony, rozmyślaiąc że coż mu by- 
ea 


lo. po. takim Synu. W: tym kiedy Strapiony 
„Ofiee przy: pozornych radościach cięfżko wzdy- 
cha przybiegł Z pokoiku dziecinnego Rofei z 
wefoją nowiną, że Miefzko tey godziny oczy 
otworzy! y, dokonale widzi. Na to Xiężną 
/.poT walą lig od, Stołu y. fpiefzno pobiegła do Sy- 
na y wlalnenigoczyma doznawfzy prawdy, Z 
nitzmictney ridosci omdlała y, pad/a na ziemię» 
podnicfioną iednak y. otrzyzwiona od ffużeń- 
ftwa, wzięła z. radością Syna na ręce, y przy- 
niofła,de Qyca fiedzącego z Pany fwemi. Wy- 
rażić nie podobna iaką pociechą napełnione by- 
lo ierce Zemomy tła, gdy fam. widzial Syna mi- 
le na niego y, nagoście patrzącego. Więc wio- 
zońć na niego nieprzyjtoyna Jmię odmienił. y 
rązwał go dliecyjiawem, to ieit malącym imieć 
flawę. Odtąd zas naznaczył mu do wychowa- 
mia > Cwaczemią w. cnotliwych Oby czaiauch ludzi 
przewybornych, między któremi wicie byio y 
Ch;ziscian, ktorzy od dziecińitwa Młodemu 
Panis ciu reguly pebożności do rozuwu podawa- 
li. Dlaczego młodose Mieczyślawa była fkro- 
mna y nader czy fra.. 

Gdy. zas odumari go Oćiec Zemomyfł a dofo- 
fly Mieczytiaw, way nami figę bawiąc mimo iie- 
bie puścił dobrych, Miftrzow cwiczenie, popu- 
scil ebyczaiem pogantkim Cugli pożądii wosciom 
fwoim, y. fiedm satoznic fobie przybrał, z kto- 
remi iednak żadnego nie zpłodziwizy Potom- 
ftwa, częjto {iç przed {wemi Pany na to fweie 
nicizczęscie ufkarżał, Ci tedy co byli na Dwo- 
rze jego Chrzescianie, osmielili hę radzić Pa- 
nu {wemu, aby odrzuciwfzy bałwechwałfkie za- 
bobony w Jednego Boga uwicrzył, a Wiarę 


„Chryftufową z całym ludem ,1woim przyiąt, 


obiecuiąc mu przeto y zbawienie dufzy, y ifar, 

wę nad inne Siowianikie Xiążęta więkizą, y po 

rządne w czafie íwoim potomitwo. Prayigi 
Mic> 
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r Dzień 1. Stycznia. 


Mieczyfław tę radę dobry m fercem, iuż od Du- 
cha S. wewnątrz oświecony y wzbudzony. A 
za tym z wielu mieyfe ukryci do tąd Zakonnicy 
y Puftelnicy ofobliwie z ;Zakonow SS. Augu- 
ftyna y Benedykta wyrulzylifię y poczęli by- 
wać na Dworze Xiążęcym, ktorych Swiątobli- 
wym Zyciem, y Apofiolfką Nauką co raz mo- 
enicy był do Wiary S. pocięgniony. | 

W Roka tedy od Wcielenia Syna Bofkiego 
Dziewięćfetnym  lześćdziefiątym piątym, za 
wdzięczny m naponnieriem Świętych Mężow 
dał fig Miecyfiaw do tego przywieść, że wfzy- 
ftkie nałożnice od tiebie oddalił, A na tych 
miaft wyfiał Pojiy do Boleflawa Xiążęcia Cze- 
fkiego ktory byl Zaboyca S: Waciawa brata 
fwego, ale przeftrafzony ftraśzliwą śmiercią 
niezbożney Matki (mwoicy Drahomiry Ktora go 
podmowiła na bratoboyftwo (: aza to ią roz- 
śtąpiwizy fię Ziemia w Zamku Prakim żywo 
pozarła :) Wiarę Chrzeicianką przyjął y za 
grzech (woy pokutował, od niego profit Mie- 
czyfław, aby mu Corkę fwoię ląbrowkę dał 
Zà Malzżonkę, Przytął to polelftwo Boleffaw 
bardzo wdzięcznie, aie Poiiom odpowiedział. 
Nie mogę (: prawi :) gardzić tax imożnym y 
godnym Zięciem, Corki icdnak moley inaczcy 
dać zan nie mozę, chyba że odrzuciwizy Dał- 
wochwalftwo Waiare Chryftufa Pana Ktorą Ja 
trzymam, z całym ludem twoim przyimie, 
Toż famo y pobożna Panna Dąbrowka odpo- 
wiedziała Poñom, ktorzy powrocili do Mie- 
cyfiawa y rzecz opowiedzieli, 4iożył walną 
radę Senatorow y Urzędnikow (woich, mię- 
dzy ktoremi rożne: byly zdania, 4 tak ni dru- 
gi dzień radę odiożono. 

„W naftępuiącey nocy Bog  dobrotliwy 
zmiłowawizy fie nad tak 'długą siepotą Pola- 
kow, jako ią poftąsował oświecić przez sle- 
pego niegdy Miecyfiawa, tak caley owcy Ra- 
dzie przez niejakie widzenie dal mocne natehnie- 
nic, aby zezwolili na kondycyą podaną od bo- 
defiawa y Dąbrowki, Kiorcy przyięcie y wy- 
konanie miało ubłogofiawieć ich Puna y ca- 
łe Pańnftwo na potomne wieki. 

Gdy tedy nazaiutrz zgromadzeni Pano- 
wie opowiedzieli Mieczyfiławowi (wole widze- 
mic, chętliwie na to przyftał y ufiuchał Sto- 
wa Bofkiego. Podpifała fię na to y wfzyftka 
Jego Rada. A tak gdy Bolefiawowi to było 
odnicfiono y mocnie obwarowano, Corkę ;fwo- 
ię Dąbrowkę z pofagiem wielkim y wyprź- 
wą kofztowną przez fwoich Poffow wyfłał 
do Polfki, Ktorą Miecyffaw w Gnieźnie po- 
-witał y przylął z wielką wfpaniałóścią. Skoro 
Zaś przez nielaki czas w ypeczęłą fobie Dąbrow- 
ka, y tak Mieczyjław iak y lud. Jego przez 
pracowitych Apoftofow, dofkonale w Wierze 
Świętcy y Obrzędach Koscioła Katolickiego 
był wycwiczony naznaczonego dnia ną to w 
Gniciuic przyiął Chrzeft S. z wielkim Na- 


$ 


bożeńítwem. Za powodem zás Monarchy fwe- 
go, niezliczone Mnoftwo Panow y Szlachty Pol- 
icy, ktorzy fię do Gniezna ziechali, garneli 
fię do Wiary y przyftępowali do Chrztu S. 
Tegoż iamego dnia Rodzona Sioftra Mieczy (la- 
wa Panna przez Chrzeft S. ieft odredzona na 
Ktorym wzięła Jmię Adleidy. A 1ako Męfz- 
czyzna przykładem Monarchy była pociąznio- 
Ad, tak Niewiafty zá przykładem Siołtry kje- 
20, tudzież pobudkami Dąbrowki, łatwo y chę- 
tliwie do Wiary S. zoftały przychęcone. 

Przyiąwizy Mieczyfław Sakrament Ghrzta 
S. tegoż fimcgo dnia, przyiął y drugi, Kiedy 
w edługObrządku Koscioła $. zawarł Madżenikie 
Koatrukty z ulubioną Dąbrowką, Co guy za- 
fzło, przez wiele dni, tak Sąfiedzkich 14ko y 
twoich Panow hoynie częftował Mieczytiaw» 
w ktore rożne gry Rycerfkie, y piękne wido- 
ki odprawiały ligę, a wfpanialego Serca Mo- 
narcha, kofztowne upominki Każdemu z nich 
wedlug godności fzatewał.  W.krotce zas wy” 
rok po całym Panitwie iwoim wydał Mieczy” 
faw, ogłafzaiąc {ię Crzescianinem, y wizyitkim 
fwoim poddanym iarowo przy kazał, aby Wia- 
rę Chryitufową przyimowali, wyrzucaląc Z 
fzyca batwochwalitwe, A nieme bałwany (: kto- 
rych cały Kray był pełny :) z Bożaic ich y 
Domow fwoich wytrącaiąc. Go aby fkutecznicy 
było wykonano mzuaczył Miecyfław dzien 
fiodmy Marca (: w ktory przypada Niedziela 
czwarta Potta Wielkiego nazwana: Dominica 
Letare ) y przykazał aby tego dnia po cały m 
jego Panitwie palono, lub krufzono, albo to- 

iono batwany Pogańkie, y na to rozefłal po 
Aróinayśch. Miaitach, Powiatach, y Wfiach 
fwoich Urzędnikow. Jakoż. (: co przedziwncy 
Mocy y Dobroći Pana Boga winnismy 'przy- 
znawąć :) Żapelnie fię ftało wynifzczenie y 
y fłarcie batwanow, z wielką ochotą y we- 
felem całego ludu. A chociaz Popi  Poganicy 
upłakiwali nad tą ftratą fwoich Bożyfzczow> 
z ktorych Ofiar żywność y wielkie doftatka 
zbierali, nie smieli iednak przy ste ze Urzę- 
dnikow Xiążęcych obrufzyć fię albo buntu askie* 
go podnieść. ` ] 

To fkrufzenie pałenie, y topienie balwarow 
dria fiodmego Murca, przez wiele wiekow ob- 
chodzono co rocznie w Polfzcze, y ielzcze po 
dziś dzień ofobliwie na Slą ku, dzieći tego dnia 
zbiegaią fię, y poftroiwfzy z ftomy albo z ga” 
tezi niby dwa bałwany Dziewannę y Marzannę Ç: 
to ieft Dyannę y Marca:) na długich tykach 
podaofząc nurzaią y topią w wodzie. Przez 
tych zaprawdę niewinnych dziatek ufta y igrzy- 
fka przypomińa nam Pan bog abyśmy gowy- 
Aawiali za to dobrodźieyftwo, ze narod nafz 
od ffużby Bałwanow y niewoli (Czartow fkiey 
ofwobodził, y wywiodł na wolność Synow Bo- 
kich, a od tey Wiary Katolickicy Ktora ed 
Miecyflawa przyięta y przez tyle wiekow 

R16Na- 
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nie narufzenie zacho wana ieft, chytremi now in 


kami Heretyckiemi, by naymnicy fię nie da- . 


li zwodzić y odwodzić. 

Rozwazaiąc to Mieczyfław że te pierw fze 
Zrodłaą Wiary Swiętey, ieżeli nie będą mieć 
opatrzności należytey mogą prędko uiłać y 
wyfchnąć, wfzyftkie ftaranic {wore do ich roZ- 
fzerzenia utrzymania obroćił, a Bogu polećt- 
wfzy rządy y powodzenia Pańftw śwoich, do 
iundowania Kosćiołow udat fię. Dobrotli wy 
zaś Pan w ktorego ręku fą prawa wfzyftkich 
Kroleftw, fprawil to że. Mieczyfław, y lud tego 
dlugoletnim ćiefzył fig pokojem. A tak 14k0 
Salomon Krol. zaży waiący pokoiu, bawił fię bi- 
dowaniem Domu Bokiego, podobnie y Miecy- 
ifaw umyślił fię zabawić budowaniem iDomow 
Bofkich. Fundował bówiem dwa Kośćioly AT- 
chikatedralne, ieden w Gnieźnie, drugi w Kr4- 
kowie. Pierwlzy pod Tytułem Nay wyżlzego 
Boga, y Przeczyftey Panny Bogarodzicy MARŤI. 

rugi zaś na přoźbę Małżonki iwoicy Dąbrowki 
pod Tytułem Stryia Jey S- Wacława >wieże- 
go Męczennika. Ażeby te dwie Metropoliz 
miały podległe inne Bi kapftwa, tundował fied u 
ianych Kathedr to ieft Póznińką, Smogorzew- 
fką (teraz Wrocławiką Kruświcką teraz Kujaw = 
fką Płocką. Chelmin'ką, Lubecką, y Kamienka. 

boftępuiąc daley Miecytław w Swoim Nà- 
bożeńftwie ku Bogu, wiele innych Kollepiut y 
Farnychi Kośćiołow, nad to Klaizior Kanoni- 
kow Regularnych S. Auguśtyna w Irzemciznie 
wyftawił. Wfzyftkim zaś Katedralnym y 1n- 
nym Kośćiołom nadał wiele Majętnosć1, dzie- 
hęćin y innych danin, na przyitoyne poży wie- 


nie Bifkupow, Kapłanow, y innych nug -Ko- 


śćicluych. Dąbrowka zas Xiężna, cokolwiek fiu; 
ży do ozdoby Domow bożych, tak, z Mężo we- 
ge fkarbu iako z fwoich intrat, izczodrobit- 
wie opatrowala. A że jw pier w lartkach Wiary 
Polfka nie miała zdolnych do liilkupiego Urzę” 
du Prałatow, więc Miecyfiaw prólil o mch jada 
Xili. Papieża, Kiory tu pofiat Jdziego Biikupa 


Tukulańkiego Kardynała z prze wybornesmi Pra-, 


łatami Villibalinem, Prochorem Jordanem Got- 
iridem, Lucidem, Angeloiem, Ostavianem, Ju- 
lianem, y Hyacinthim, Ktorych tenże Kardy- 
nał na Bifkupy poświęćił, y_ rozmierzy wizy 
granice Diecczyi, onym że Katedry 0d Mic-. 
cyfława wyftawione porozdawal. 

"Rzecz to była podziwienia godna, że ieden 


Monarcha w krotkim czafie, dziewiąćią Kate-- 


drami ozdobił Punit wo fwoie, czego praw dzł- 
wie żaden inny nie dokazał. Z ląd Swięta 
Pani Dąbrowka iako miala wielką radosć, tak 
Swiętą byłą zdięta zazdrośćią ze iey Ojczy- 
zna Czefkie Xięftwo, choć prędzey niz Polika 
Wiarę przylęla, żadnego iednak do owego cza- 
fu bifkupa włafnego nie miaio, bo całe Czechy 
dogArcybifkupa Mogunckiego nalcžaíy. Ža tym 


częfie Pofelft wa. wyprawiała do bruta 


jwcgo- 
rodzonego, Bolefiawa Pobożnego, Tadząc y upra" 
fzatąc, aby choć ieden Katedralny Kosći0i wy- 
itawii y Kifkupem go opatrzył. Proliia y 510- 
ftry fwóiey Paany imieniem Mlady dziwnie > 
nabożney (+ Ktora potym w Zakonie 3. Bene- 
dykta na wieczną flużbę pośw1ęćiła ię Bogu :) 
a tak boleliaw Kośćioł Katedralny pod Lytu=- 
łem S. Vita na Zamku Prakia wyitawii, w 
ktorym pierwfzy a Bifkapem portano wiony 
jeit Ditmàrus z Zakonu 5. benedykld. 
Mieczyfław rozmnażąiąc fiużbę prawdziwe- 
go boga w Pańitwie fwoim gdy hę ud0wie- 
dział, że iefzcze niektorzy Szlachta y Wacic Z: 
pofpolitego gminu, cnoć nie jawnie, uktyćie 
ieduak w. domach fwoich, jafach y dafktinaCila 
Ofiary bałwochwalfkie czynili nad laurowy za 
kaz Jego, wielką görkli wostią 0 Lzęść. 1EUuE$0. 
y priwcgo Daga zapalony, farowe wydal wy* 
roki, aby pod wywolac Z Że wie» OJlęCiEą 
Majętnosćx y inny irogim katanica wiz) icy 
poddani jego w tey mierze, nie potiulziii ną 
wyzZilaczoiiy CZAS zchodzili fte do ' Koséaolo w- 
Katedralnyc» y tam nauczy wizy {ię Wiary, od 
Bikupow y Zakonnikow Chrzeit Swięty bca 
wfzeikiey wymowki y odwłoki przy uno wali. 
jakoż w tym pobłogoiławił Dog Swiętym z4- 
dzom Miecyftawa. Zbiegali fig ludzie wiel- 
kiemi tłumami nadftawiwi ufzy y nakłaniala 
{erca do nauki pracowitych Apoftolow fwoich 
y do Zbawienncy, łaani Chrztu Swiętego nur" 
mem fię garneli, y ledwie ktory fẹ znalazł 
z całezo ludu Polkiego niewierny. Nawet 
Ćzarodzieyftwa, Wro'by y inne Zabobony bo. 
pańfkie były żniefione, W: ten fam czas po 
ftanowione było aby Polacy, dni Niedzielne, 
Swięta Chryitufowe, Przęczyiłey MAR Pan: 
ny y SS. Apoitofow nabożuie obcnodzili, a we 
dai Piątkowe y Sobotnie poft zachowali. Y- to 
w Swięty zwyczay, wefzio zá przykładem zať- 
hi weżo ð Ware Swiętą Puna, Ad w fzytcy Pi 
nowie y. Szlachta, gdy na Mizy S. Zaczęła ię 
Ewangelia, do pył pochew Szabęl doby waliy 1d- 
ko goiow1 do boju za Wiarg aż do końca ie 
trzymali. ktory zwyczay trwał przezwicie wie- 
kow, dopiero kiedy herctyckie basie roztia- 


ne ią po Krolęftwie Nafzym, począi uflawa 


y iuż teraz Cale uitał, acz ia w miodośći mo- 
icy, widziałem niektorych wielkich Panow „ŻE 
pod. czas Fwangelij za Szablę fię trzymali, y 
niewitydziii lię Chryfufa y Ewangelir 1ako 
teraźnicysi Politycy, Kiorzy Za hanbe maig 
y Ałonić fię nabóznie Bogu w Kosciele. | 

"Gdy Miecżyfiaw Chwałę y prawego Boga Z 
Dąbrowką rozmnaża, wcyrzgł na nić bog Y 
życzył ım płodność» albowąćm Dąbrowka po- 
wila Syna, Ktorcmu na Chrzeie S. dano Jmię 
Boleftaw na pamiątkę Oyca y brata Dąbrowki, 
ktorzy fię tym amicniEM zaśzczycał!. . Utąc= 
| > CA SEa” "TOMY A 
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Dzień 1. 


fzony poządanym potomkiem Miecyfław, fta- 


yal tię wraz y z Matką o wychowanie iego 
tako naypoboznieyfze, iakoż y wtym Pan Bog 
raczy! go pecielzyć że Boleftaw Za żyćia Oy- 
cowikiego do lat dofkonałych doroft, y poiął 
za Małżonkę Swiątebliwą Panienkę Judittę Cor- 
ke Geyzy Xiążęćia Węgierfkiego (; z pierwfzcy 
iego Żony zrodzoną: ( Ktora mu powiła Syna 
ozdebionego imieniem Mieczy(fawa Oycá tegoż 
Udarowany zaś od Boga Mieczyfiaw Synem y 
Wnukiem, tym goręcey w flużbie y Miłośći 


Paną Boga poftępował, y cokolwiek widział do 


Chwały Bofkiey ffużącego pilaie wykony wał. 
We wizelkich Ćnotach Chrześćiankich ćwiczył 
lię dofkonale, Pan łakawy, powciągliwy, trze- 
źwy, na ubogich fzczodry, dziwnie nabożny, ą 
nadewfzyftko tak gorliwy o Wiarę S. że nie du- 
{aigc Urzędnikom fwoim fam objeśdzał Prowin. 
cyc, Miafta Powiaty lam fię wypytywał; y 
przez fżpiegi dochodził. jeżeli iefzcze w ià- 
kim kąćie nie mafz fiużby Diabelkiey y zá- 
bebonow Poganikich. Oswiadczył y tym Wiá- 
rę y Szczere ierce fwoie ku Bogu, kiedy oba- 
wiaiąc fię aby iego Potomkowie y poddani w 
dalizych czalach nie zepfuli tego co on tak świą- 
tobliwie dla Chwały Jmienia Bofkiego poftano- 
wil, zaklą! ped ćięfzką karą Bofką Narod Polki, 
aby dziefięcin y innych danin Kośćiołom y 
fiugom Bofkim nadanych, nigdy fię nie waży- 
li odbierać alho uyimować, Jakoż wiele Do- 
mow to uznało y do tąd uznale, że gdy oni 
przez {wole łukomftwo, to co Botkiego 1eft Bo- 
gu odbieraią, Bog im y fiawę y dobra odbie- 
Ka, a pokolenia ich wygladza, y pelni fię ná 
takich zaklęcie tak Świętego Monarchy. 
Twierdzą Pifarze niektorzy Polfcy;ale naybar- 
dzicy Wegierícy iakoby Miecżyffaw za radą 
Panow fwoich wyfłał Pofelftwo do Benedykta 
Vil, Papieża profząc o Krolewiką Koronę dla 
ficbie y Potomkow fwoich, a w fam ten (czas 
a takąż ozdobę profil, y Stefan Xiąże Węgier- 


DZIEN II S 


Zywot Błogofławioney Adleid 


Ex Foanne Longino 


A Corka Zemomy(fła Monarchy pier- 
wizego. á rodzona Sioftrą Mieczy fławą 
pierw(zęgo, w Poganftwię zrodzoną, uczóiwie 
jednak wychowana, gdy za Bofkim Oświece- 
niem Brat iey przyiął Wiarę Chry ftufową, y 
Ona całym fercem do nicy przyftąła, Zaczym 
w Gnieźnie jednegoż dnią wraz z Mi ecyfła- 
wem Chrzeft Swięty przyięła, ną ktory m po- 
rzuciwizy nazwilko za Poganftwa fobie jnadane, 

to Jmie Adleidy otrzymała. Serce iey nie vin- 

me y dobrej! miłością (weią tak Bog napeinił, 


Stycznia 

0 „AB PRO a 
ki Sieftrzeniee Miecyfława. Gdy tedy od 
Stefana Arcybifkup Strygonfki, a od Miecy- 
flawa Lambert Bifkuyp Krakow iki odprawowali 
połelftwo, nakloniony był Papież aby poiłal 
Korony obom tym Monarchom, iako prawdzi- 
wym Apoftofom Wiary w Panftwach fwoich. 
Lecz (: iako prawią :) Anielkim widzeniem 
upomniony, obietnicę fwoią iuż uczynioną Lam- 
bertowi odwienił, mieniąc że Bofki mą roz- 
kaz, aby nie Miecyfjawowi lecz Stefano wi po- 
{taf Koronę. To widzenie zą prawdziwe y 
Święte Węgry udaią, ale inni fprawiedliwie 
temu przeczą y za baykę poczytalą, a to £ 
tych przyczyn, Częścią żę tą Odpowiedź Qy- 
ca S, tako ią Węgry rozfzerzaią nie zdobiła- 
by lego Oloby, 1ako nadzianą Pafzkwilami: 
Baią albowiem iakoby Ociec Si tę dał racyą 
Jë Narod Polki tego nie godzien ktory bar- 
dzicy do lupiefztwa, Łowow, uciężania ' pod- 
danych, rozlewania krwi ludzkiey ieft przy- 
uczony, niż do NAbożeńftwa y uczynkow Mi- 
łofiernych, Czego zaprawdę nie moglby Ociec 
S. Wyrzucąc na Oczy narodowi, dopiero obro- 
conemu do Wiary Świętey bo by go przez to 
nic utwierdził, ale odćiągnął ed Wiary. Czę- 
ścią żę Lambert bifkup poźniey iuż po śmierćż 
Miecyflawa ie/dził do Rzyma, z rciacyą 0 
Smierći pobożnego Pana: A jeżeli za Życia 16- 
go (: lako niektorzy trzymaią :) ta dla tego 
nie otrzymał Korony, żę nim ftanął przed Pa- 
picżem, iliecyfjaw tym czątem świat ten po c- 
gnal, lo naypewnieyfza że pobożny ten Mo- 
narcha przez Apoitolkie iłarania, przez świą- 
tobląwe Uczynki, raczey zarabiał na wiecznego 
niż na doczelnego Kroleftwa Koronę, ¿Ktora 
przygotowany do Smierci y SS. Sakrumentami 
Cpatrzowy otrzymał. Umar! Roku Puańfkiego. 
o99,,.0d Boletlawa Dyna pogtzebiony w Poznan- 
kiey Katedrze iz wielkim płaczem, wfzy itkiczo 
ludu fwego, 


TYCZNIA. 
y Polki Xiężney Węgierfkiey, 
kb: 2, Cromero ub: 3, 


że była wzorem iedney świątobliwości y czy» 
ftosci, przez co do żyćja pobeżnego wfzyfikich 
ludzi a ofobliwie Panienki narodu fwego po- 
Ciągała. Pałaląc dziwnym Nabozeńfiwem ku 
Bogu w [roycy S. Jedynemu y Matce Prze. 
nayswiętlzcy, we dnie fy w nocy z obfitemi 
lzami profila ufiinie o pomno'crje Wiary; ludu 
Polfkiego, w ezym iey Pun Bog fowicie pobło- 
poflawii, albowiem nie tylko fwoiemu Naro- 
dowi ftála fię poćiągiem do Wiary y pobožno- 
ści, ale też W,giexikiemu. Jako o świątobli- 
wey 


Dzień 2. y3..Stycznia. 


wey Dąbrowce ipełmito fig, że przez Nie- 
wiaftę wierną pożwięcony był Mąż nic- 
wierny, Mieczyfiaw y lud icgo, tak o Adle- 
idzie zprawdziło fię że nią Xiążc Węgic!- 
fki, Geyza niewierny, z ludem twoim był 
poświęcony. | | 
Albowicm Geyza. na. tem. czas. Wdo- 
wiec a mie mający Syna, gdy mu z prze- 
dniey urody, y z przewybornych jeńot za- 
chwalono (Adleidę, fkłonił ku nicy. ferce, 
y wydfał Pofiy zacne do Mieczyfjawa Brata 
icy ulilnie profząc, aby mu dana była za 
Maizonkę Adleida.  Wyfiuchawizy Pofel.. 
itwa Macczyfiaw złożył radę Kifkupow y 
Senatoraw twoich,.a chociaż wielu: zowe 
Rady przeciwiło fig temu wydaniu Adie- 
dy, z przyczyny rożnicy w. Wierze, y 
(ima Adleida ina to nie przyfławałą, aby 
Malżonką Pozuninowi być miala, iednak na 
ufilne prozby Mieczyfiąwa, addawizy to 


bogu przez gorące Modlitwy, 'dała Slowo». 
margc wielką madzieię nawrocentą Gey zy. 


do prawdziwego boghk 

Poiechała za tym do Węgier, nabrać 
wizy z. fobą wielu Mężow pobożnych, y iuż 
w. Polizcze doświadczonych Miflionarzow, 


ktorey śliczną urodą y wdzięcznemi oby-` 


czajami Ujęty Geyza, gdy mu uftawicznie 
zalegała hrzesiańfką  Wiáre,. a fprofność 
bałwochwalfką przez fię y iwoich Kapla- 
now przed oczy fławiaia, mile to ad uko- 
ehaqncy. Oblubienicy fwoicy przyimował, 
a ną koniec oświęcony. z. ftrony Wiary, 
fiużbę niemym bałwanom.wy:po wiedział, Wia- 


re Boga w Troycy iedysiego y, Chrzeft S$. 


z wielą Szląch.y fwoiey, ludu pofpoiitego 
nakoźnię przyiąi, czym ferdecznie ućiefze- 
na Adleida twych zwyszaynych Modlitw. 
nie opufzczała, yożne umuTi wienia Crita iwé- 
g0. do rich przydałąc, maoiicinę uszynxi 
BE niąc, czętym wzjdychaniem y, lzama 1a- 
goły fwe polewała prołząc Pani Boga o 
utyiezdzenię Męża (wego w, Wictze, tu- 
dzi? ciey pomnażeńie w Całym Pańitwie. 
Wyftuchał. dobrotliwy bog lzy y prożby 
Swętey Bani, y wynalazł (pofob do. wzbu- 
dzelią Geyzy aby. y {am ftatecznie trwat 
w )więtcy Wierze, y. lud fwoy dð- nicy. 
ać oćiągąt. 

Albowiem gdy nocy iedney Geyza fma- 
cznym {nem około ranney zorzy. (pał,tobu- 
dził go cudney pieknośćą Młodzian,.to ieft 
Anid Boży wą co że iię przeląkł 1zekł 
do JEZO: | | 
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S 
Pokoy tobie ctyzżaumitownny Pogu thrzę- 
śśianinie? ozńeymułęć że twoie proźby fe 
wdzięczne przed obliczem Bojkim Za jiara- 
nie o Wierze Święteyy rozmnożesie icy GaG 
Bog Syni Ktory w tey praty Swżętey niejuj a= 
nie, y Koroną tego Kroleftwa ozdobiony bg- 
dzie z czego Geyza bardzojbył uwejejony:. 
Podobnym widzeniem nuzalutrz poćic- 
fzona była Adłeida, iuż blifka porodzenią, 
gdy fię icy pokazał Mąż wielce poważny 
w Kapłańfkim ubiorze, y. nie co przcię- 


'knioney rzekł. Ufay Corko y nie boy fig a bądź 


pewną że porodzifz Synaj Ktory (.ayprzod 
źiemjką d: potym wieczną y nieśmiertelną 


otrzyma Ko-rong ú duy mura Lfrzcić Jmig 


moie. Odpowiedziała Adley da y Ipyta:a: Ktos 
tyiefł Panic y co za gmie twoie Mąż z% 
Swięty odpowie. Jam zefi Stejun pieruwjzy. 
Męczeznik uhryfufow, Więc to Gmie ta- 
dajz Urodzonemą Synuczkowi. Adleida wë- 
fołą będąc z tego objawienia, Dayprzod to. 
Mężowi twemu a potym przed Kapłanamt 


powiedziała, y oznaymionego Syna wzkrotce. 


porodzjia, a Stefanem go nazwali, Geyzę Zaś. 
tym, Męża mocniey pobudzała do rozkrzę wia- 


Nią Wiary y. pomneżenia Ghwały bofkicy w. 


Panft wic fwoim. 

Urodzonego Syna od pawzięćia rozu- 
mu do. fiużby y Miłosći Bofkiey wprawia- 
ła, y tak poboźnię (; przydawfzy mu świą-. 
tobiiwych y rojtropnyci Miftrzow :) wy- 


chowału, 1ako Jego potym świątobiiwość 0803, . 


bliwa, cudami od Boga wfiawiona tasnie te, 


pokazała. Doczekała po śmierć! Męża y tey 
pociechy Że Syn Jey, S. Stefan, pierwfzy. 
Korong Kroiewiką od Papieża OtTzymał. Sa- 


ma. Zas, pomnażaiąc fie w łafce y Milosti, 
Bofkicy, w rozmnażaniu Wiary Swięiey. Ka~. 


tolickicy, wyftawiwfzy wiele Kościołow». 


zofławiwfzy całemu Kroleftwu niezliczone . 


Cnot przyklady, gotowała fię do fzczęśli= 
węy. smięrci przez częfte $powiędziy Kom-. 


munie Swięte, przez Uczynki Milofierne. _ 


A dziękując Pánu Bogu za rozfzerzenie Wit 
ry y flużby iego tak w Polfkim iako y w 
Węgierfkiia „Krołęftwie, Swiątobliwie, od-. 


dała Ducha Stworcy fwoicmu pochowana . 


w,Weęgrzech przy Mężu fwoim z niewy- 
mownym žalem Całego łudu, Ktorzy 1% ld- 
ko Matkę kochali, y jako Swiętą, w Wiet- 


kim ufzanowaniu misli, y do tąd 1ą migr 


dzy $więtemi Narodu fwcgo poiiczają. 
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Żywot Błogoliawionego Boleliawa Chrobrego pierwizego Krola 
| Poilkiego, 
Ex Joanne Longino, Cromero, Paprocio 6 alijs Scriptoribus, 


OLESŁAW Chrobry, Syn Mieczy fiawa- 

Xiążęćia y. Dąbrowki, od Świętych ro- 
dzicow fwoich pobaźnie wychowany, y w 
tych wizyftkich cnotach ktore prawdzi- 
«emu Chrzesćianinowi, jtudzież wyfokiey 
krwi Ofobie przyftoją pilnię wyćwiczony, 
aż do lat doyrzatych ciefzył oczy y lercą 
Rodzicow fwoich. Był albowiem Bolefjaw 
iako ma ĉiele wielce urodziwy; tak w oby» 
czajach dziwnie fkromny+ y w żyćiu czy- 
fty na umyśle wfpaniały, na. wizyftkie 
fzczodry, ofobliwie na ludzią Rycerfkich, 
Ktorych ferca tak fobie zniewolił, że tobie 
życie iega rownie z wlafnym fzacowali, 

Prżyfzedfzy do lat Miodzieńfkich po- 
jął za Małżonkę Judithę Gcyzy Xiążęćia 
Węgierfkiego Corkę, nader pobożną y I0- 
ftropną, z ktorą żył wpoprzyfiężoney mi- 
łośći y wiernośći, choć aługo była niç- 
płodną, ale ią po lat piąćiu Pan Bog ra- 
czył pociefiyć, gdy Mężowi Bolefjawowi 
Syna, a Oycu rgo Mitczy fiawowi powi- 
a Wnuka, Mięczyf(iawem przy „Chrzóję 
nazwancgo. 

Gdy zaś Mieczyflaw po długim pa- 
powaniu zfzedł z tego Swiata, bolefiaw 
maiąć na ten czas lat trzydziesći y dwa, 
z wieiką zgodą y niezmierną wfzyftkię- 

o ludu radością monarchą ieft obwołany, 

tory nayprzod Zmarłemu Oycu Krolew- 
ką wfpaniałością y nakładem pogrzeb {pra 
wil wę wizyfikich zaś Katedralnych Ko- 
śliołąach Exckwię zá, iegoż dulzę były od 
prawione jiąko za pierwfzego Wiary y 
tych e poroa Puidatotź, nad to ebo- 
„wiązek na fiebie y potomnych wzięty wfzy- 
ftkię Kathedry Bikupie, zby co AWA 
zá dufte Mieczyfiawa w mich by waly Exe- 
kwie. i 

Potym Bolefiaw wfzyftek fię na to 
udał, aby w iepo Panftwie Wiara y fłuż- 
ba Koża Krzewiłą plię na co przykładem 
fwoieh Rodźicow hoyną rękę otworzył, y 
dla tego co raz więccy za niego przyby- 
walo do Polfki Kaplanow y Zakonnikow, 
Ktorych on rad nąwiedzał y z niemi rad 
| rzeftawał. Z tak wielką radosćią y po- 
zanowaniem przyimował Bolefiaw w Kra- 
kowie Swiętege Woyćiech Arcybifkupa iefz- 
cze pofpołu z Qytem fwoim, powie fię w 
dywośie tego więtego. Podobnież kochał 


fie bardzo w fześći Braći Polakach Zakoną 
S. Romualda, Mateufzu, Jzaaku, Janie, Chry- 
ftynie, Benędykćie, y 5arnabalie, na pufty= 
ni w ofobnych chatkach bogu fiuzący chę 
Jako pokaże fię w ich Zywoćie: 

Irafiio fię że pewnego Czalu gdy Bo- 
leflaw około Kicic polowaniem hę rozry- 
wał, przybył do niczo wdzięczny posć wię” 
ty gemeryk Krolewicz Węgierki, Ńioremu 
bolefia w był Stryjem. Więc gdy po uprzcy= 
mym powitaniu wraz z lobą polowali» y 
za jeleniem hę “Zapędztii» napadli na da- 
wne iakieś ruiny y rozwaliny, 0 ktorych 
fadzili,, że ięlzcze pizęd potopem mulialy 
tum bydź miefzkania dawnych olbrzyjno wa 
á z tych rozwalin pora fig wielka zrobi” 
ła, ktore gdy dłngo objezdzamń, 5. Emeryk 
bardzo fię delektowa! Mieyfcem, a nocy 1€= 
dney miał widzenie y objawienie ọ0 Bos 
gaj żę to Micyfce iako fpotobne, obrane by- 
ło na Miefzkanie Sługom Bokim na puitys 
niach miefzkalącym. Co gdy nAZAJULIZ 
oznaymił bolefiawowi Krolo wi» chętliwię 
na to przyjiał. (Gora ta zwana byla Ły- 
fiec, jako falifta y nicurodzayna, Męe 
na niey Krol pobożny. nie oda foczqn€ę Miaiz= 
tor dlą Zakonników S. kenedykla założył 
y Krolewfką wfpaniałośćią uDogacii, a przys 
kladem fwego Pana Wiñaw Rycerz rerbu 
Zabawa, wsi Kilka mu nadal, ktore Doie+ 
faw oddamin w owym czałić Krolom ias 
leżących, wieczyśćie uwolnii. Kosciol przy” 
tymze Klafztorze z gruntu wymurowai pó 
lytulem 5. Krzyża, ato ztąd ŻE >. Ept- 
ryk Krolewicz w znączney $śztuce Drzevo 
S. Krzyża Krwią-Zbawicielu nalzego fion 
pione, ktorć mial z fobą tęinu k osćiołovł 
ną wieczne czafy darował, jako Nuylz0» 
tee Kleynot. | 

drugi Klafztor pomienionych Zakin= 
nikow {tangal w Siećiechowie nad Walią zą 
powodem y naklagem pebeznego ł clefiavay 
aibowiem Siećiech Herbu Topor, wiele do. 
niego włosći fweich przyczynił y na 0a- 
trzenie Słuę bofkich darował. Więc idy 
Bolefław pieczołowićię Chwałę boga Kola 
nad Krolmi y Pana mad Pany pomraża, Log 
też choć nie fzukającemu przyczy nii tmo- 
zu y ozdoby, Oto bowiem Irzeći Cearz 
Rzymiki, gdy fię dowiedział o Zabici S. 
Woyćiecha dicybikópi przez s gie 
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faki, iako w żyćiu znał go y fzanował, umy- 
sił iuż S. Męczennika w Gniźnie u grobu 
Jego nawiedzić y uczóić niboźnie, na co y 
slubem Mię obowiązał, A że u fiebie pofta- 
nował liedm mil pieizo isć do Grobu S. Woy- 
ćięcha, Boleftaw w {paniatego {erca 'całą dro- 
ge od roznania (: gdzie zaiechał Cefarzo- 
wa :) -Suknem ufłać kazał aż do Gniczna, 
tak ze przez mil fiecdm Cefarz z (woim Dwo- 
rem y Rycerftwem Ziemie gołemi noga- 
ma nie dotknął. Szedł z nim pieizo y-Bo- 

flaw, a na każdym popafie tak poważney 
y licznęy Kompanij wygody wfzelakie do- 
laikiem wielkim opatrował,  Zbliżającemu 
lę do Gniezna Cefarzowi zafzedi drogę 


| Viczofiawiony "Gaudencyufz. Arcybifkup- z. 
Wici bifkupami, Prałatami, Kapłanami, Pa- 


Nasi, Paniami, y Pangdmi. przezacnego Yo- 
du; Rycerftwem ludem niezliczonym. 
Co gdy widział y pilnie uważał Cefarz wy- 
dziwić {ię nie mogł bogatym Stroiom, Kley- 
notom na Niewiajtach, na Duchowienft wie 


- APParatom, w, Bazylice (amey perłom, dro- 
gu kamieniom, ziotym y ,frebrnym naczy- 


niom. 


Gdy: zas:'Otto Cefirz wprowadzony był 
do Kośćioła, przed grobem S.  Woyćciecha 
upadi na ziemię y długo fię modląc, Bogu 
nabożne dzieki oddawał, za odebrane przez 
antercefiyą S. Meczęnnika, zdrowie, do Kto- 
zego zafiug przed tą drogą. niebefpiecznie 
choruiąc udawał fie. Przeto wiele boga= 
ty ch upominkow w. złoćje y frebrze do gro- 
bu y Kośćioła icgo ofiatował, Bo kilkodnio- 
Wym nabożenitwie, wiekfzą co raz wfpania- 
łość okazował Celarzowi Bolefław, czefto», 
wal cale po Pańjku,. rozty wal gonit wami; 
Walecznych Rycerzow, iego. -Dworowi -tak 

ölztowne rozdawał podąrunki że o jzduniie- 
nie ich y famęgo Cef:rza przy wodził. Dłu- 
g0 "U -tak hoynęgo Gofpodąrza bawiąc fie Ce- 


layz przypatrował (e z radośćią Bolefława: 


wybornym Cnotom, a o. inne {ie piłnie iwy- 
pyty wal, dziwował fie wielkiemu, porząd- 
kowi.y fkromnośći. Urzednikow, poflufzen-. 
ftwu.poddanych, y miłosgą ku 5 

mu, N.bożenit wu gorącemu wfzy ftkiego lu- 


du kolfkiecgo.  Przemyslał zá tym,  iakoby. 


te uczynnosći bolefiawowi y Narodowi Pol-. 


fkiemu mog? rownie zawdzieczyć, y zapraw - 
de wymyslił 000 ROWE 

„ Albowiem wezwawfzy Dworu y Panow 
fwoich, rzecz do nich taką uczynił. Co-. 
kolwigk cuwalębnego fiyfzałem do tądio Bo- 
efiawie Mlążećiu Polfkim jeft to naymniey- 


Ba, czątiką przećiwitemu co fam teraz widzę. 
SN o idż e 74 


to —— 


Panu fwe- 


7 

Taka bowiem roitropność, Myitwe, wpa- 
niąłość umyflu, fprawicdiiwosé; łafkayos és 
hoyność, wiara y uczćiwość gdobyczalów w 
Otobiejiego Iaśnicie, że fig wzorem  dofka- 
nałośći, y przykładem wizyiikich Krolow 
fiutznie nazwać może. Tego iedy' (3 ieźelą 
fię wam też to widzi ;)na Część bogu, wy: 
wyżlzenię y rozizerzenię Wiary w Pogai 
fkich narodach Polfzczę biikich> Koroną y 
Beriem Krolewfkim poczćić „chcemy. -Nå 
co gdy cała Ruda Cefarfka Z wielką 7200 
a nie mnieyfzemi poch wałami bolefiawa ze- 
zwoliła, Otto Cefarz wyfzedlzy z, Sali y 
Bolefiąwowi fwoię łafkę oznayriaw (zy izęeaľ 
z nim do Archikatedry Gnieznicnikiey, y 
kazał Gaudercyufzowi Arcybifkupowa, aby 
Oleiem S. Ńiory Chcdzma zowieliy namis 
sul Lolcfjawa, y rne Obrzędy , hesćielte 
przy Koronacyj Krolow opiiane Odprawif. 
Po tych za$ zabiaófzy Otto na [ronie wy- 
Kim (7 ktorego mogł bydź widziany od 
zebranego ludu mnogiego :) Koronę bogatą 
Którą ùa fwoiey trzymał giowie, wiozył 
na głowę Bolefiąwa, itanowiąc go Kroleia 
Polfkim, y. wizyftkich Sukcefiorow'icgo tym 
że prawem y honorem zdobiąc.  Qrlu zaś 
bialego nowemu Krolowi y Kroleftwu  ięgo 
Na wieczne fczafy nadał. Ce aby w poto- 
mne czaty wagę miało, dał na to Cclarg 
Diploma złotęm pifane y. pieczećią ;/Celartką 
obwarowane. W. ktorym miedzy inncmh 
przywilejami, uwalnia y wyimuje Na Za- 
wize Kroiow y Kroleftwo Poifkie od wfzel- 
kiego. pofłufzenitwa czyli podległośći lubie 
y innym Cefurzom, Rzyafkia, Nad to da- 
rumie tenże Ceiarz Krolom Polikim  wizelnie 
Pożanńfkie. albo Schifmaty cxie Panftwa, ktos 
ręby fobie mieczem podbili. Nie miał na 
tyn dofyę Otto Cefarz, ale żeby fig zpowin». 
nowaćił z. nowym Krolem, zmowił Ryxę 
Wnuczkę fwoją4 z iMieczyflawem Bolefiawa 
Synem w Małźenftwe, y z wielkiemi fkar- 
baini, odefłał ią ćo Polki. Z- duchownych. 
Z4ś. upominkow. darował Bolefiawowi Część 
Rwożdzia Ktorym Ciało Chryftufowe na 
Krzyżu było przybite. Tudzież dzidę al-. 
bo „Rohatynę S. Maurycego Zoinierzą y. Me~- 
czennika, ktorey Bolefław na  Weynach z 
fzczęśćięm zażywał. A.te Swiete Kleynoty: 


„ de tąd fa w Kosśćiele Katedralnym Krakow- 


kim. Wzaiemnie zaś Krol. bójefiaw,. daro- 
wal Cefarzowi ranię z ręką S. Woyciechą 


Męczennika, Ktore w Kosćiele icgo Kzy m- 


fkim (: teraz S. Bartłomicia hazwanym :) zio* 
żene jeft. PE. 
© boleffaw. iuż. Krolewiką ozdobiony aW 
ed l PRO 


RRI kai 


— || a a 


ESRO E 
yong, nie; przeftawał: w tych fię idziełąch 
ćwiczyć ktorey wielkiemu 'Monarfze y 
Chrześćianńfkiemu głanu byly przyzwoite. 
A chećiaż z natury był wielkiego {erca y 
fiły, przeto do Woyny fpofobny był, y xo- 
wnie fkłonny. jednak żadney tie podno- 
fit woyny, chyba do ktorey tama Iprawie- 
dłiwość y flufzna gorliwosć przymulzała, 
tako fię z naftępulących przypadkow poka- 
zie. | - 

Boleffaw trzeći Xiążę Czeki,Drat Gioteczny 
Boleftawa Krola Nalzego, nie maige zadney 
fiufzney przyczyny, przez lamą tylko zaz- 
drość, że do tak wyfokiego (honeru przy- 
fzedł, wpadł do Polki z wielkim Woy- 
fkiem, y ogniem A mieczem Kray puftoizyt. 
Uftyfzawfzy to Krol Bolefiaw, pofiał do uie- 
go Pofly, radząc y po Braterfku upratzaląc, 
aby icżeli ma tobie co zabez prawie, przy- 
łacielikim fpofebem te bylo ugodzono: Ale 
że Xigze Czefkie obiecawizy pokoy -nie do- 
trzymał przymierza, jy owizem włęklze 
rabunki y rozlanie krwi czynił Bolęfiaw 
Krol o niewinną krew y łzy ludzkie fpra- 
wiedliwie fię uymuiąc, choć w malcy ale 
wyborney garzći Zołnieritwa fwego zalzedł 
mu, widząc iednąk że fpiefzno do Czech 
umknął, w pogoń za nim pofzedi, y po 
kilka króć pobiwfzy Woyfko iego> famego 
też w Pradze y z Synem Jaromirem= pol- 
mał, Czechy y Morawę fobie podbił, Xią- 
żęći, Wiarołomnemu y zazdrosćiwaniu po- 
nieważ go bolały oczy” patrzyć na fzezęśćie 


y podwyżlzenie „Brata :) oczy kazał. wyłu=" 


pić życiem go przelie daruląc. 

Drugą Woynę długo przećiągnął Krol 
Boleffaw z Ruhig, à to: przez politowanie 
nad [Synami Włodzimirza pierwfzego z 
Chrzesćian Jedynowładcy Rukicgo. Ten 
albowiem” maige z pierwizey żony czterech 
Synow Wizefława, Jzofiawa, Swentopelka, 
y Jarofława, z drogiey zas Anny Ç ródzo- 
ney Sioftry Bazylego y Konitanty na.Gre- 
ckich Cefurzow :) Synmi esmią obdirzony, 
ktorych te fą fmiona Wize wold, Swentoflaw, 
Mséiftaw, Borys, Chleb, Stanifław, Pofwid, 


y Sudyfław, aby po śmierci iego nie ktu- 


ćili fig 6 Panftwo, za życia iefzcze podział 


Xięfkw fwoich między niemi uczynił. Ale 
icdćn z nich Jaroflaw zagniewany oto że 


nie ićmu ale innym Braci przypadł w dzie- 
le Kijow yBreitow, zebrawfzy Woy ko nt- 
by fpokoynie wizedł do Kijowa, y on ppo- 
fiadfzy wfzyftkie fkarby Qycowfkie zabrał; 
co tak bolało Włodzimirza że ;z Smutku w 
krotce umarł, Braci zas inńych, częśćią 


= 


Łan. « 


Dzień 3. 


rozęgnał, częśćią wy gubił. 
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jeden z- nich `. 
Swentopełk nie co mu fię opierał, ale że 
iego poiędze fam. fig nie mogł oprzeć, udal 
fç o pomoc do Bolefława Krola, Ktory 
uznawizy nieftychaną Jaroflawa Tytnnią . 
nad Braćią, y przeciw Qycu włafnemu nie- 
wdzięczność, fam w Ofobie fwoiey prze- 
ciwi niemu wybrał fię na Woynę, y wielą 
bitwami tak moc icgo fkrulzył, że y zagnal 
go daleko y fprawicdliwym Orężem wiel- 
ką część Rusi fobie podbili. Pilze to Blo- 
gefławiony Wincenty Kadłubek że Bolefia- 
wowi Amoł Miecz-z Nieba przymoli y 
oddał'w ręce, Ktory w potrzebach mułąc 
bilwy wygrawał, ieft ten żdiecz w - fkar- 
bie Koronnym, 4 zowią go Szczerbice my 
bo fię był wyfzczerbit gdy nim boleliaw 
w złotą Bramę ćiął w Kijowie. | 

Mat Woynę z Niemieckiemi Pany 
podobnie fprawiedliwą. Jako bowiem uczy 
kliitorya Bolka. Lefzek: Hi. Monarcha Pol- 
kiy tak miał obfzerne Pańftwo, Że dwudzie- 
ftu "Symow fwoich miał: czym podzielicz 
Pierwfzym tedy Bolefiawowi Barwiz0wa 
y bogdalowi dał Pomeranią niżfzą Kazimirs 
rzowi y Włądygławowi Kaizuby, Wroty Ua” 
wowi Ramę. Przybyfiawowi, Ciefzy mı 10> 
wi y Ottonowi Ditweniġ, & tak teraz ię 
zowie Alfucyą. «Przemy (iawowl, SEMOWI* 
towi y Zemomyfłowi Zgorzelicę ktorą te- 
Yaz brandeburgią nazwano- jonym anne 
dzielnice, Ktotzy w nich pozakiadali Mia- 
fta iako- to Bremę, Vifmar, Liuneburg, Mag- 
deburg, Lubek, Szwerin, Moklembuig, < Ro- 
ftok, y inne od ktorych fię Xiążętami zwa 
li. Taka to była obfżerność Polfki z '1e- 
dney ftrony aż do Rheńu, z drugiey aż, do 
Morza pulnocnego Jednak gdy Pompilluiz 
albo Popielil. tych dwudzieitu Synów kilz- 
ka a S$tryiów fwożch zdradliwąć y' okro 
tie zabił, fanme zas w Kruzwiey 2 €slą 
fwoią Pamili: Sądem Bofkim 00 Myfźy po” 
żarty owe Strytow iego Pańftwa, niektore 
węale, drugie po częśći roźni Panowie Nici 
mieccy poofiadali, Leez ulefiiw Chiobry» 
iako dobrze nA Czechach, Rut, y innych 
zaprawiony y zwyćięf wy Wilawiony, umy= , 
Slil prawa wego dochodzić. dal hię nay- 
przod de Saxonij (: ktora takre do Poikki 
należała:) á gdy rozumiał że przykrą będzie 
miał Woynę, inaczey fię fiale, albowiem 
Safi przeląkfzy fię potęgi Bolefiawa, icdni 
wfłafy y góry pouchodzili, drudzy zaś! w 
fortecach Mię zpokryli, Ktorych om laiwo 
podobyw al, 4 tak, upokorzy wfzy Salow, nad 
rzeką Solą, ktora w środ Sax0nuj | Jye: 
| olu-= 


Kolumny żelazne wyftawił, y niemi fię od 
Niemcow odgruniczył: Toż uczynił y Pru- 
jakom na ten czas Poganom, albowiem, gdy 
mu fię poddali y daninę od niego pojtano- 
wioną poprzylięgli, tafkawie fię z niemi 
obfzedł, y na rzece Oflie Kolumnę żelazną 
jako granicy twoiey znak ofadził, y Wies 
przyległą {lup nazwał. Przcto choć potym 
Krzyżacy owę Kolumnę 4wyrzućili, Wies 
jednak tłup zoftała na pamiątkę. granicy 
Polikiey. 

Gdy-iuż Bolefjaw rozfzerzywfzy Kre- 
łęftwo Polfkie nad innych Monarchow, pzy-. 
czyniwfzy mu wielką część Rufi, (> Ktora 
przez łafkawe rządy tego Pana wiernie mu. 
Kołdowala :): miał. czas fpokoyny, pilno- 
wał Nabożeńftwa y fprawaiedliwośći, dozie- 
rał ufilnie tego y gdzie ielzcze bałwoż. 
chwalikie Obrzędy nie zawiiały lię. Co». 
kolwiek łupow, y fkarbow. mial z nieprzy- 
iacioł Orężem- nabytych, Bogu famemu w 
Kościołach Katedralnych y innych ofiaro- 
wał, mektore zas na zapłatę fowitą wa- 
łecznemu fwemu Rycerftwu fzafował. Wca- 
łym Panftwie fzpiegować kazał rozboyni- 
kow, Złodzieiow, Utratnikow, y- furowie: 
kara}: Achoćiaż sza 1ego panowania IZad- 
kie fię działy krzywdy, albowiem przez: 
koiaźń mocnego Krola wizyfcy fie. w Zacho-. 
waniu praw utrzy.mowali.. Nie dułał je-. 
dnak y- wyfławiony m od: fiebie Sędziom, ale. 
fam pracowićie fprawy rozfądzał, Aby. zag. 
, Wdowy, Sieroty, Ubodzy nie byli krzy w- 
dzeni, fam Krol: naymował dla. nich Pro-. 
kuratory. y choynie im płaćił z. karbu fwe- 
go ktorych obowaązy wał, aby. 1ako. nay 
wierniey. mizernym ludziom w. ich fpra- 
wach. użyli. Nad to wiży ftkim ktorzy 
przed nin fprawy, mięli ftot obmyślał aby: 
hę nie traćili czekaiąc końca: fpraw. A że 
tego Krola Rufnacy Chrobrym to ieft' fil- 
nym y mocnym (:.bo był kośćiftym.y 'bar- 
czyftym :) przezwali, nad rzeką nidą Wies 
w pięknym położeniu nazwał Chrobierz de 
ktotey. ną uśpokoienie fie, albo rozfądze- 
wie. poddanych rad ziężdzał, y. w niey prze- 
więfzkiwał. 

Dwadzieśćia y. pięć lat. panowania fwe- 
FO przepędziwfzy, y, Kroleftwo w tak do- 
brym fłanie iako nigdy. nie było zoftawi- 
wizy, ztargany ná, fiłach przez uftawiczne 
prace y niewczaly, wpadł w oftatnią: cho- 
robę, ktora go przez kilka Miefięcy. trá- 
pila, wądząc fię tedy co raz:ffabfzym weze- 
śnie Spowiędzią S. y innemi Sakramenta- 
mą opatrzył fię, 4 zczwaw fzy de Poznania 
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gdzie choro wał Bifkupow y Paqow fwoichs 


gorącemi ich flowy. upominał, aby zgodę,. 
miłość y iedność, z4 kterą on tyle zwy- 
ćięftw otrzymał sćisle chowali. Gdy zaś 
Mieczyffaw Syn iego z Żoną fwoią Ryxą 
Ottona Ill. Cefarza Corką, y Wnuk ;Kaz1- 
mierz do łożka Jego przyftąpili, dąwfzy 
im fwoie błogoffawieńftwo, gorąco ich upo- 
minał, tak względem.tego co do. Boga y 
Wiary S. iako co do. utrzymania Panftwa. 
należy. Między iunemi, Syna. y Wnuka obo- 
wiązy wał, aby Radę fwoię mieli w pofza- 
nowaniu, poddany lud fprawiedliwie y fa- 
fkawie rządzili, a rofkofzy <Gielefney (: kto- 
r4 fię brzydzit Bolefjaw :) chronili». _ 
Skończy wfzy zaś wieku.fwego lat pięć- 
dziefigt y. osm, fkonanie fwoie  naboźnie: 
Chryftufewi Panu polecając po zaplatę po- 
bożnych uczynkow (woich, przez Aniołow: 
Świętych do Nieba ieft przeniefiony Roku. 
Pańikiego ioos. Za ftaraniem Syna Mieczy” 
fiawa, w Katedralnym Kosciele Poznańnfki a 
Ciało icgo ieft- pogrzebjone z wielką pom- 
p4 y na środku. Kościoła nagrobek mu wy- 
śtawiony. © Cała. 'zaś Polfka za iakimfi na- 
tchnienian Bołkim, w niezwyczaynym trw4: 
la żalu po Bolefławie. Dla czego przez. 
cały rok niefychać było ami, Muzyk), aną, 
żadnych okrzykow. Matki, z, Corek. iwo- 
ich ozdobne {troie zdzięrały, ziazdow Za- 
dnych ani ochot nie widno było, nawet y 


(z slubami zatrzymywali fię Obiubiency, 4, 


iako do wfzyłtkich tak y wfzczegulnosćł do 
każdego ten fię żal rozćiągał. Mieczyfław 
z- Całym fwaim Rycerftwem giabą nofil 
żałobę. | 

Szczypią w prawdzie Bolefiawa Chro- 
Brego flawę Czefkich Pifarzow piora, O wy; 
łupienie oczu Xiążęćiu ich, nie uważaląc te- 
go że on za niezmierne okrućienitwa y Y0- 
zlanie krwi niewinnych łudzi, coś więkfzego 
zafłużył. Nafi zas. Pifarze wytokie cnoty 
Bolefław., y dary w nim Bofkię uznaląc>. 
fiufznie go między Błogofiawionych z tna- 
rodu Poltkiego policzyli. Z czego Krolowa 
nad Krołmi, niech będzie niefkończona Chwa: 
ła. Amen. 
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Zywot Błogofławionego Kaźimirza 1. Krola Polikiego. 
Ex Scriptoribus Polonicis © B. Petro Damtam. 


AZIMIRZ Wnuk Boleftawa Chrobrego, 

a Syna Mieczyfiawa drugiego, (: Kto- 
ry był odrodny od Wielkiego Oyca fwe- 
go :) Matkę miał Ryxę Niemkę Corkę Ot- 
tona III. Cefarza, Ktorago od dziećinftwa 
poboznie y uszóiwie wychowała, daiąc mu 
tak do nauk iako y do Obyczaiow Prece- 
ptory wyborne. Y ten to byt pierwizy 
Z Monarchow Polfkich o ktorym mamy wia- 
domość że był w naukach także y ięzykach 
Łaćińfkim, Niemieckim y Francozkim ćwi- 
zony: Lecz gdy go odumazł Oćiec, a Kro- 
lewa > jako za żyćia Męża Krola tak 
daleko bardziey po śmierći iego zmierzi- 
łą fig Polakom, ktoremi pogardzała, przeto 
tak wielką ku nicy wzięli nienawiść, że 
nie tylko iey rządow nie pozwolili, ale y 
Kazimirza iey Syna(: choć bez prawnie (: 
dopuścić do nich y za Krola mieć niechcieli: 
Co widząc Ryxa, zmowiwfzy {ię z fwole- 
mi Niemcy (: Ktorych wiele miała na Dwo- 
rze y na Urzędy gwaitem wyfidzała :) Wzią- 
wfzy z febą Syna, Krolewkie Korony» y 
| olikę 
zas w opłakanym ftanie bez Krola, bez rzą- 
éu zoftawiła. A tak między Polakami za- 
izły domowe woyny, fpolne zdzieritwa y 
zaboyftwa, fprawiedliwość wcale upadla» y 
Częsć Bofka uftawała. Narody od bolefla- 
wa Chrobrego podbite odpadały y bunto- 
wały fię przeciw Polakom, ktorzy iak blę- 
dni rady fobie dać nie mogli. 

Tym czafem Ryxa Krolowa, aby Syn 
tey Kazimirz nie prożnował, pofłała go pod 
odmiennym imieniem Karola, do Paryża; 
a że był fam chćlwy nauk, dwie lećie tam 
go trzymała znaczny m fumptem,  Każimirz 
zas Iozumieiąc to dobrze że nauki nie do 
tego Fię sćiąpaią aby co umieć, ale Taczey 
aby według nich dobrze czynić, mocno fię 
w tym ćwiczył, aby był umieiętny y cno- 
tliwy, Slyfząc ieduak że co raz bardziey 
niefzczęśćia rożne ná Polfkę padają, y niezgo- 
da, żyiących bez Rządce y władzy Polakow, 
oftatnią zgubę za fobą zaciąga. Z drugiey 
ftrony uważaląc że gdyby fię za czafem Jmię 
y kondycya iege ktorą tail ogłofiła w Cu- 
dzych Krajach, było by te z wielkim iego 
zawftydzeniem, Wzywaiąc od Pana Boga 
zády poftanowił u hiebie, y honor Krolew- 


Riego Jmienia y doczefne Pańftwo porzu- 
did, a bogu famemu w utaieniu fiużyć do- 
zpennie, z czym gdy fię powierzy! Matce 
fwoiey widząc że y ona byla wy guankąy 
y Syn nie miał żadney nadziei do Odzy” 
fkanią dziedzicznego Kroleftwa, . pochwalie 
la tego zamy fiy. i; i 

Zaczym udał frę Kaźimirz iz. Francył < 
do Włoch gdzie znalażfzy 8. Romualda w 
owych czafiech świątobliwośćią Mawnego 
Jemu fię zwierzył, czym był, y czego izu- 
kał. Więc Romaald S. pochwalił 1680 OWIĘ” 
te żądze, oblekt go w Zakonne „SZaty> Y 
radził mu aby iechał do Kluniaku, W Ktoz 
rym na ten Czas kwitnelo śćifie zachowa- 
nie Reguły S. Łenedykta. A byi Klaiztor 
bogato nadany od Krolow Fīancuzkati» 26 
w nim wielka liczba Zakonnych Braci Fa- 
nu Bogu we dnie y w nocy fiużyła,a przcź 
mnogość Ofob,- było w nim Przeorow <ówu- 
naftu, a trzynafty Opat. W tym tedy Kaiz- 
torze Każimirz nazwawfzy tę bolefiawińem 
albo (: iako go krocey zwano :), bufiaw1- 


nem, przyięty był mile zá zaleceniem 9. 


Romualda. Od Nowicyątu zaraz -Z mięk- 
kiego y Panfkiego wychowania, tak ćiatny 
y oftrywiodł ży wotsiż nigdy nie prożnował 
ale co muod modlitwy czafu zoftawalo, na 
ręczney roboćie oftatek trawił, prządł, he- 
ći wiązał, miki y łyfzki drewniane robi, 
kofo zawfze chodził, wiefieanicą zkonfkich 
włofow Ciało fwe pokry wał, zgoła wezwizy- 
ftkim umartwieniu fię kochał. Aby zas y 
nadzicie y myśli nawet.o Kroleftwie do- 
czefnym od fiebie odrzućił, nie tylko ślu- 
bamilię Zakonaemż obow iązał Bogu, alejpo in= 
WE ft opniach y Swięcenie Diako ńikie przy” 
i4 


Polacy zaś przez błąd: fwoy y złą wolą 
ofieroceni bez Krola, gdy iuż prawie tonę- 
li w niefzczęsćiach, za. radą ludzi fumien- 
nych y mądrych ofobliwie duchownych Qy- 
cow (: Ktorzy fądzili ze za to tak wiele- 
rakie karania przyfzły na tem narod, iż -prá- 
wdziwepo Pana y Dziedzica fwego wypna- 
li:)'to przed fię wzięli, aby wizędzie fzu- 
kali wygnanego Krola, 4 iego na Thronie 
Qycow fwoich ofadzili. Wybrani -za tym 
Pofłowie nayprzod w Niemczech pytali {ię 
o Ryxie Krolowey, Ktorą, w Brunfwiku zna- 

> o łażfzy 


DZIEN 4. STYCZNIA 


lażfzy powitali aopowiedziawfzy w(fzyftkie 
niefzczęśćia Polfki, o ktorych y oná zdale- 
ka fiyfzała, profili iey ufilnie aby ich rze- 
telnie. nauczyła © tym gdzieby iey Syn Ka- 
zimirz miał fię znaydować, Ry xa maiąc uża- 
lenie nad tak opłakanym. ftanem całego ná- 
rodu, wyliawiła im talemnicę mowiąc; Jeft 
c1 żyw Syn moy, ale w Kluniaku przyiął 
Mriki Zywot pód Regułą S. Benedykta, 
przeto darmo, hę maćie kłućić o niego, bo- 
wiem prawi że on dla omylnego. Kroleftwa 
rice porzući ffużby Krolą nad Krolmi, do 
ktorey fię obowiązał, y w nicy bardzo. fo- 
bie, podoba. 

Nie uftrafzyła ta odpowiedź Poftow 
Polfkich, ale pożegnawfzy Królową, y: odda- 
wfzy icy znaczne upominki zaiachali do 
Kluniaku, gdzie Pana fwego. w. Zakonney, 
Kapie śpiewającego Chwalę Bofką w. Cho- 
rze, gdy uyrzeli y zaraz poznali, obfitemi 
le łzami, obiewali, A wziąwizy od. Opata 
pozwolenie domowienia z nim, ferdeczaie 
fię z nim powitali, przeprafząli pokornie 
za twoy bląd y Brać fwmich y mowili do 
niego: Wfzyitkich Bikupow, Senatorow y 
Ryccrftwa Calego mieniem, przychodzię- 
my do Ciebie Pana y Dobrodzieia nalzego, 


y profiemy. abyś miał użalenie nad Qyczyzuą 


1alzą xr0zerwaną, Spuftofzoną, zaiizczaną, 
a przyiąwfzy Mrolewfkie Berło chliat te 
ruiny podzwiguąć. ` Fy ieden ieftes Kto- 
ry madzieię naize możefz pódiefzyć. Jeżeli 


nami wzgardziiż, do. czyieyże fię udany. 
Jeżeli nas Odrzućifz,. Kto” nas po-` 


Opieki: | 
ruiaie+ Widząć toy ftyfząc Każimirz, choć 
wrodzony w nim affekr nie co, przemągał, 


iednak ftan teraźnicylzy y uczynione Bogu ` 


sluby maiąc na uwadze, nie poy mo wał fię 


tam y prawie nie wiedział co im. miał dać 


za odpowiedz, to tylka im namienii, -Ze 


już nie ma nad fobą żadnego prawa, ałe 
Opat iego. Poflowie za tym nie' go ode 


II 


niem Dyakeńkim obowiązał fię l ogu, prze 
chodzi to moią władzą abym go ced tego ro 
związał. De wyżizey to wiadzy nalezy te 
iedit do Stolicy Apoitoltkiey y Naywyzize- 
go Namieftnika Chryftufowego Pap 1€2a, Ńto- 
ry ieżeli to ofądzi za rzecz godzi wą, 14 wadia 
nic odnowię Kazimirza.. Ra | 
Więc tę odpowiedź, wziąwizy j Pofie- 
wie choć nie byli zupełnie poćiefzeni, 1€- 
dnak pożegnawizy Opata, puśćili ię do Rzy- 
mu, y gdy tam, przybyli, uprolili lobie" 9 
Benedykta Dzie wiątepo cei Audyency 4> 
na kiorey po ucałowaniu Nog Qyca S. prze” 
kladali obizernie opłakany dtan ` Kroicitwa 
Polikiego, te przydaiąc że nie znayduią d8 
'wybrnienia, innego pośrodku tylko ten 1€- 
den aby ich Dziedziczny: Pan na Throne 
oliadł, iniczey albo w niewolą , Pogańfkich 
Narodow ze; wfząd na fię biiących dojtaną 
hę, albo do oditąpienia Wiary przy €isnienl 
będą. Na oftatck z płaczem y łzami to rze- 
kli. (Od Ciebie dycze, Nafze y cełego Kro- 
leftwa Zbawienie y całość zawzjła. Wyiiu- 
ciiawfzy Odiec S. Potfow bolfkich, uważatąc 
nadto iako byli dłużą podrożą znużeni, widząc 
ich fnutae poitawy, fuknie nawet wytarte 
y prochem zakurzone (: bo. ani fię goli» 
ani fukiea odniemiali:) porufzony 'był 
uprzey mym politowaniem. , Ale żeich pro”. 
zba była O rzecz. w ielką y cale niezwy* 
czayną częfte o tym miewał rady. z Kat" 
dynaiami y inaemi rownie pobożneimi , 147 
ko y'mądremi ludźmi Aż na oftatek za Bo” 
(kim natcnnieniem nakłonił fię na to że Kar 
żimirza władzą Apoftolką rozwiązai od slu- 
bow uczynionych Bogu, w, Zakonie y przy 
Swięceniu. Pozwolil aby do rządow Kyo- 
łejtwa wyfzedł z Kluniaku 4a że na nim 


. Piaftow ka linia Monarchow Polfkieh fecho- 


dzila, dyfpenfowałt: aby mog! poiąć Zenę. 
Aże tuk. wielką łafkę Polakom Ociec S. 
pozwolił, nieiaką pokutę im naznaczył, pier- 


tchnąwfzy z drogi, Opatowi wielkie poda- wfzą, aby Każdy Szlachcic od głowy fwo- 
runki ofiarował, żebrali. przez Boga aby, iey corocznie grofz: ieden' płaćił Siolicy 
fię zlitował nad niefzczęśliwym ze Wfizy-' Apoftolkicy, a ten: pobor nazwany był 
ftkich miar ich narodem, y dał im fkuteczną Swięto Pietrze, ktory chętnie przez wiels 
chbradę. Opit Człowiek mądry y ducha Bo- ' wiekow płacono, poki herezya nie przew ro- 
fkićgo pełny, wezwawfzy Ducha Przenay-_ éćiła umyfłow ftaropelfkich, Drugą aby Po- 
swiętfzygo, wzyhiwizy radę z fwemi Oy- ` lacy nie zapufzczone zwyczaiem grubych 
cami, pociefzył ich nie co mowiąc. Spra- narodow włofy nofili, ale podftrzyżone na- 
witdliwe politowanie nad zgubą Narodu Wa- kfztałt Klerykow albo Zakonnikow Trzecią 
fzcgo, Kkląnia mię do tego, abym tey perły aby w Wielkie Urotzyftośći Chryftufa Pa- 
 drogiey ktorą mam w dottu“ poftradał, 4 na, y Przeczyftey Matki Jego Stołę białą 
na wydzwignienie Polfki z niebefpieczaych , fukienną brali na fiecbie nakfziałt, Dyakonow 
toni uftąpit wam Dziedzica wafzego, ale A to dla wieczney pamiątki, że mieli Kro- 
ponieważ jy ślubem Zakonnym y SŚwięce- la Mnicha y Dyakona. Co gdy onpi | 
Go 5 | ZA A ! olfcy. 
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„Polfcy przyięli y eałego Narodu fwego Jmie- 
niem podpifali, odebrali od Oyca S. na dro- 
ge blogofławieńftwo y Lifty, w ktorych 
Opatowi Kluniaku przykazano aby Polakom 
oddał Każimirza, Arcybifkupowi zaś Gne- 
źnieńfkiemu, aby Onegoż na Kroleftwo Ko- 
ronował, To wizyftko otrzymawizy w Rzy- 
mie, śpiefzno iechali Poffowie Policy do 
Klunisku gdzie powitawfzy Opata y Kaži- 
mirza, naćieralina to aby iako nayprędzey 
z niemi iachał. Ze łzami y wielką fumnie- 
nia trwogą przyiął to Kazimiiz lecz gdy 
mu Opat wielką bolaźn z ferca wybił, ną 
pożegnaniu z całym zgromadzeniem, mia! do 
nich mowę ktora wózyftkich do iez y żalu 
porufzyła, dziękował Braći wdzy ftkim za tę 
miłość ktorą mu przez lat pięć w Klafzto- 
rze świadczył, za nauki zbawaenne ktore 
mu do ferca podali, y po. wzaiemnym uca- 
fowaniu wziąwfzy na fię Swiecki ubior ad 
nich cdiechał. 

W drodze będąc nawiedził zoftalącą w 
Klafztorze Selewoldzkim Matkę fwoią Ryxę 
Krolową, ktora przez miłość ku Synowi» a 
przez niechęć ku Narodowi Pollkiemu, Ya- 
dziła aby raczey w Niemczech zoftał tgdzie 
mogł mieć od brata iey Henryka Celurza 
wielkie nadane majetnośći y w nich żyć z 
honorem y doftatkiem. Ale te plonne na- 
dzieje, nie wzrufzyły by naymniey Kazi- 
mirza Ktory upatrował w tym więkfzą 
twoię fławę gdyby Kroleftwo znifzczone 
reftaurował, y itrapiony Narod Obecnośćią 
fwoią pocielzył. „Co y Pofiowie mocno 
utwierdzali. Zaczym Ryxa nie mogąc iwe- 
go dokazać uftąpiła zdania (wego a blogo- 
fiawiąc Kazimirzowi oddała mu znaczną 
Część Kleynotow y fkarbow z Polki zabra- 
nych (: bo inne obroćiła na fundacyą dwoch 
Klafztorow w Niemczech :) nad to dla ho- 
noru Jego przydała mu na droge wiele Ka- 
walerow Niemieckich. Z tą tedy affyften- 
cyą iechał Kazimirz do Henryka Cefurza, 
Ktory gobardzo mile przyjął iako Sieftrzen- 
ca Iwego. Aże w jego fkarbcu Ryxa zło- 
żyła Korony Polfkie, oddął mu ie z ochotą. 
; Gdy tie do Polfki. zbliżał Kazimurz zá- 
iechali mu droge Bifkupi Panowie y Rycęt- 


ftwo Polfkie w „liczbie wielkicy, y- nie- Ji 


zmierną radoséćią witali Pana y Dziedzica 
(wego poprzyfiegaiąc że zapomnieli wízy- 
ftkich uraz ktore mieli do Matki jego Y 
prólząc aby też On darował im tak wielkie 
krzywdy iwoie, co uprzeymie obiecał, W 
Gnieźnie od Stefana Arcybifkupa z wielkie- 
mi okrzykami Kozonoawany byt Kazimirz» 


niono pod kondycy4, 
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albowiem Jego przybycie |do Poliki otaria 
łzy z oczu wfzystkich poddanych. 

Wnct potym radzono Krolowi by po- 
ial Zonę y życzono dla wielkich przyczyna 
aby fię ftarał o Sioftrę rodzeną  Jaroliawa 
Xiążećia Rufkiego, Jmieniem Maryą nie tyl- 
ko z piekney urody ale Z wybornych enot za- 
leconą. jJakoż.bez wfzelkich trudnośći Zav- 
izło to Małżeńftwo miedzy Każimirzem y 
Maryą. Ktora gdy w Policze bedąc przy- 
patrzyła lie Obrzedom Kościoła Rzy mfkie- 
go, bardzo poczeła wątpić y o Chrzcie (wo- 
im, uważając zbytnią proftotę na ten czas 
w Duchowieńftwie Greckim, dłaczego pro- 
fika aby ią na nowe Ghrzczono, coy uczy- 

Przytym zaś Chrzćie 
odmieniła Jmie Mary. bo tevx0! Nay swiet- 
fżego Jmienia Matki Bofkiey nigdy Połacy 
nie pozwalali dawać Niewiaftom aż do na~ 
facgo wieku, dopiero teraz harde Niewia- 
ity. to Naydoftoynieyfze Jmie fobie przy- 
bierać śmicią, ktore niech fię fądzą, 1eżel 
cnotliwym życiem ;tak Godnemu Jmieniu 
Częsć powinną czynią. Pomieniona tedy 
Marya, nazwana była  Dobrogniewa Ktora 
wkrotce potym była w Gnicznie Korono- 
wana, y pokazał Bog iawni€ 12 tak Difpen- 
fu Papiezka z Kazimirzem, liko y poftano- 
wienie iego z Dobrognicwą było z boga, 
gdyż Czterech Synow Kroiowi Mężowa 
iwemu fwego czaiu powila. 2 

Za pierwfzy cel {praw fwoich wziął 
fobie Kazimirz ofwobodzenie Kroleftwa tak 
od obcych iako y domowych  Tytanow. 
Nayćiężizy zas, mu był Maflaw Poddzalzy 
u Òyca iego Ktory gdy wfzyftkie Pro- 
wincye z ochotą y radosćią wielką uznały 
Kaźimiyza za Pana, on poburzy wizy Mazo- 
wfze całe, zpiknąwfzy lię z Pomorczykami 
y Prufakami na ten czas 'Poganmi, iawnie 
mu rebellizował y Polkę pufłofzył. -A choć 
go na początku mocno porażił, iednak 0N 
powśore z Pohańcy śmiał natrzeć pa Kaz 
mirza, Ktory nie maląc rownych mu fil» 
bardzo fobą począł trwożyć, ale do Pana 
Boga całym fercem udaiąc fię był od nie- 
go poćiefzony. Albowiem spiącemu poka- 
zał fię Aniol Panki mowiąc. Pawfłań pow- 
ań! a wyrzuciwfzy 2 ferca boiaźń nótrzey 
ną nieprzyiacielą mężnie, będziefz wint 
bowiem z Niebá pomoc, y wielki z nit- 
go trywinf odniefiefz. Obudzony y utwier- 
dzony Niebiefkim objawieniem  Każimirza 
gdy toż famo oznaymił fzczupłemu. Woy ku 
twemu, tak ich ierca do bitwy zapalił, żę 
nie bawiąc uderzyli, na Mafiawa tym bel- 

pieczniey 
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pieczniey y Mężnięy poiykaiąc (ię gdy wi 
dzieli na powietrza Kawalera w białych fza- 
tach, na Koniu białym, z. Chorągwią w rẹ- 
ku bial} Ktory przywodził y animował 
Polakow. Y fam też Kazżimirz nie qtylko 
Wodza Urząd ale y Mężnego Rycerza ipra- 
wuiąc wfzędzie gromił nieprzyiaóiela. Za- 
czym do fzczętu prawie zniefiony Mafław 
g Pohincami (C: ktorych piętnaśćie Tyfięcy 
trupem padło, dwa tyfiące w niewalą ię 
doitato :) z małą garzćią do Prus uciekł fro- 
motnie, Lecz nie tu był koniec iego fro- 
moty, albowiem Prufacy Żałuiąc fwoiey ftra- 
ty, izalonego y hardego Mafława naprzod 
zawiązali, potym okrutnie fię nad nim pa- 
ftwali, 4 za koniec zkatowanega ná w ydo- 
kiey fzubienicy obwiefili. 

To Każimirza zwyćięftwe nad domo- 
wym Tyranen poftrach włełki y na obcych 
puściło, ofobliwie na Bretyttawa Xiążęćia 
Czekiego, Ktory przez caly czás nicbytnó- 
ści Każimirza, niefłycnane fzkody y okra- 
ćiecńftwa w Polfzcze czynił Uftyfzawfzy 
bowiem o takich zwyćiezftwach Kążimirza: 
wynłofi fte Z całey Polfki. A tak całemu 
Kroleftwu wroćił fię pożądany pokoy, ie- 
dność między ludem, milość ku fwemu Kro- 
łowi, Ktorego fiufznie Zbawicielem fwoim 
nazywali. \ Pan zas pobożny opły waiąc w 
pokoiu, fprawiedliwie y lafkawie rządził 
poddanemi (wemi. 

Maiąc w mocney uwadze Kaźimirz 
jako go Bog wraz y z ludem fwoim blogo- 
fawił, przemyślał o zawdzieczeniu dobro- 
dzicy tw Jego. Więc aby- co raz pomna- 
żała fie więkfza Chwała Nayswiętizego Jmie- 
nia Pana Zaftępow, pofłal do Ułubionego 
fobie Kluniackiego Klafzteru, wzywaląc z 
tamtąd do Polki Swiątobliwych Zakonni- 
kow, co chętnie dla tego Pana a fwego 
niegdy Brata uczyniono, y pofłano dwu- 
nata z ftarfzym nad niemi, 4 bardzo Ka- 
zjmirzowi miłym Aaronem, Ktorych on Z 
wielką czćią y Nabożenftwem przyiął 14- 
ko Aniołow  Bofkichh y na Gorze Ty- 
niec nazwaney -0 milę od Krakowa ofa- 
dził w Zamkuniegdy Valceraz Tynca. Tam 
zaś. wfpaniały Kośćioł pod Tytułem S. P10- 
tra Apeftoła, także y Klafztor im wyfta- 
wil, nadawfzy fto wfi do niego., Nie mial 
pobożny Krol dofyć na iednym Klalztorze 
fundował y drugi tymże Zikonnikom S. Be- 
nedykta w Sląku na mieyfcu Labe nazwa- 
nym, Ktoremu dziewięćdziefiąt y dziewięć 
Wi nadał. Chciał bowiem aby więkizey 
Chwały Botkiey liczne zgromadzenia Slug 


"bie $ynow czterechy Csrkę icduę 
z 7 y Csrkę mi 


T3 


Bokiċh w tych Klafztorach miefzkali, 4 nie 


tylko dla fiebie, ale tež dla Ubogich y Piet- 
grzymow (: według Regały $. Benedykta :) 
wfzelki doftatek mieli. 

Słyfząc Papiez Ktory był na ten cz 
tik o zwyćięftwach Każimirza, iako y o po- 
bożnych uczynkach Jego» wyfłał do niege 
ofóbnego Legata fwezo Ktory mu y zwy- 
ciężftw powinfzował,jy wyrażił iáko Oćiec 3. 
ćiefzył fię z tego że go od ślubow _Zakoa* 
nych rozwiązał, gdyż przez to caly Narod 
Polkiy wdybawiony ieit y poćiefzony. Tenże 
Papiezki Pofeł, przy pomniał Każimirzowł 
obietnicę uczynioną od Poftow niegdy Pol- 
fkich o oddawaniu Stolicy Apoftoltkiey ter 
dnego grofza od każdey głowy» co pobożny 
Krol mile przyiął, y zlozy wizy na to Seym 
mocno to obwarował, aby tę Daninę wie” 
cznemi czafy oddawano z Polki, y zaraz te 
za Uni werfalami Krołewfkiemi pełnać zaczę- 
to, a choćiaż to Częscią heretycka złość, czę- 
ścią Polityczna fubtelność- w. niedawnych 
Czafiech przerwała, Stolica fednak Apoftoł- 
fka do tey Daniny ma dotąd prawo pewne 

nie wzrufzone. 

W dalfżym ezafie pinowania fwego Ka- 
źimirz Krol iako Monarcha żył poważnie 
według Swiata, ale niemniey pobożnie wé- 
dług boga. Był ałbowieim trzezwy, pow- 
ćiągliwy, Nabożny iako“ Zakońnik iaki» be 
tego ducha Ktorego nabrał z mlodu w Klafz- 
torze nigdy w fobie nie zgafił. We wizy- 
ftkich fprawach fwoich rządził ftę can: 
y miłością Bofką, a proftym fercem prze 
Oblicze m "Bofkim potep wat. Sprawiedli- 
wości y 'pokoju nadewizyftko przeftrzegał, 
Wdow, y Sierot motnym był obroncą, Da- 
chownego Stanu Uczćićieclem , Kościołow 
fzczodrobliwym Fundatorem y Dobrodzie- 
jem, zbóycow y złodziejow fprawiedliwie 
irogim Sędzią. A w tycity snnych swięr 
tych uczynkach codziennie fię pomnażaląc, 
w kwitnącym iefzcze wieku dopełni! mid- 
Ty naznaczonych fobie da wieczacy Kore- 
ny zafług, albowiem w Roku żyćla {wege 
Czterdzieftym Czwartym, panowśaią zaś 
Osmnaftym, w Poznaniu śmiertelnie zacho- 
rzał, gdzie Zezwawfzy Bikupow y Senk- 
torow, gorące uczynił do „nich Kazanie, sa- 
lecaiąc im iedność y fprawiedliwość, 'pote- 
cał im oraz pierworodnego Syna (wego Ba- 
leftawa aby go na Thronie ofadzili y wier- 
nie mu hotdowali. Prżyiąwfzy zaś z ofobia- 
wym Nabożeńftwem Sakramenta Swięte 
dafzę fwoię Bogu oddał. Zoftąwił po ío, 
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-Zaś Z „.przywTocenia Każimirza na Krole- 


ftwo, Cała Polika opływała w radościach, 
tak-'po. Smierći Chwalebnego oraz: y Swią- 
tobliwego Krola w. powfzechnych fmutkach 
zofłała.: Ciało Każimirza pogrzebione; ieft 


STYCZNIA 


4. a | | VDE AZ 
uczciwie w Katedralnym Kóściele Pożńan- 


fkim y złożone przy Dziadu iego Bóleffa- 
wie'Chrobrym. Gdżie czeka zmattwych- 
wfłania 'z innemi. Amen, 
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Zywot y 


Pokuta Bolelfawa śmiałego Króla Polfkiego. 


Ex Scriptoribus Polonicis, $ Virgilio Glafsenbergo Abbate ©[fiacenh. 
a | 


OLESŁAW drugi, Syn Kaźimirza pier- 
wizego, od młodych lat uczćiwie y. po- 
bóśnie, za ftaraniem Oyca y Matki SEA 
nićwy wychowany, gdy pe smierci Na- 
est Krola Połowcy Narod. Poganiki y 
sruby na Rus najechali y tak należące do 
Wfzewo!da Xiążęcia iako też y do P-ifki, 
kraie w: niey. zśczęlił puftolzyc, zá radą 
Krolówey; y: Senatu prędko w Gnieźnie był 
Koronowany.. A.iako był wielkiego fer- 
ca yogniftego przyrodzeńia, zaraz lię do 
woiennych zabaw obroćił, mie tylko dla 
obrony Pańftw fwoich, ale „też hiektotych 
Safiedzkich /Xiążąt... Albowiem Jaromirew1 
wygnanemu, ód brata {wego Wratyflawa 
KXiążęćia Czefkiego dał-przytulenie w lwo- 
im Kroleftwie y trzymał go z wielkim 
nakładem. Nad to o iego krzywdę woynę 
prowadził z Czechami, ktora iednak przez 
śpakoyne. postodki- była zakonczona, pdy 
ratyfiaw ná ten czas Wdowicc, przy ral 
fobie w Malżeńftwo Swientochę albo Swa- 
tawes rodzoną Bolefława Sioftrę, — 
Puścił. ię wnet potym Boleflaw na 


Prutáki-Ktorzy od Oyca iego. przycisnie- 


ni bołdówać ,mu . poprzyfięgii, ale po iego 
śmierćj, to iarzmo z fiebie zrzucić chcieli 
yBoleffawowi umowioney, Daniny nie od- 
dawali, 4 nad to Pomerania fobie .przywia- 
„zczałi. Tych bowiem nietpodzianie pra 
bywfzy rzekę. Oflę z Całym. Woyikiem 
woim, choć zbroynym na głowę porażił, 


„y Pomerania odebrał, y do oddawania hot- 


du przymufł. o... 

- "Uciekł figbył tak że do “obrony Bo- 
leflawa, Bela- Xiąże, Węgierki nieflufznie 
wygadany, Ktorego przez łat fzesć Z Zońą 
y dziećmi chował wielkim doftatkiem. A że 
Belę dò fiebic , zaprafzałi fafilnie niektorży 
mu życzliwi Panowie Węgierfcy, úpra- 
{zat Boleftawa aby mu do tego pomogł, 
Choć zas Bolefław wiedział że: Jędrzey Krol 
Węgierfki Brat Beli miał mieć pofiłki mo- 
che od „Henryka LV. Cefarza, nawety Wira- 


tyflawa Xiążęcia Czefkiego, hit go mie uftra- 
fzyło. Udal ię za tym z Belą do: Węgier 
gdzie nad Cila rzeką ftoczywizy bitwę y 


Jędrzeia y innych iego Pyzyiaćiol Woyfko 


trodze poraził, tak że Jędrzey widząc iwo- 
ię oftatnią źgubę do: Niemiec mufial ucie- 
kać, śmierći iednak nie iifzedł, albowiem 
przy bramie fortecy Meffon dopędzony, od 
Węgrów Beli zprzysdiącyc , okrutnie by! 
mordowany, na oftatek y zabity. Boleffa w 
zaś po otrzymanym zwyciezitwie, z Helą 
do Belgradu iechał, y tam *go Koronować 
kazał, a ufpókoiwfzy "Węgry, z niemałą Ko- 
rzyścią z nieprzyjaciół, a wiełkiemi podi- 


qunkami od Beli, do Polki powroćH. 


Te y inne Woińy w taką flawę Bo: 
leffawa u {wego y poftronny ch Narodow 
wyniofły, że go śmiałym nażwano. Lecz 
on do tąd cnotliwy y nabożny nie fobie z 
tąd Chwáteprzypifował śle Bogu. Przeto 
na wyžnánņiė Że fńie z ludzi, ale -7 „Nieba - 
Męftwo jeft, y na podziękowanie Panu La 
ftępow» zardz fkoro te woińy fzczęcii wię 
odprawił, w Mogilnie Miescie Krolew kam < 
Archidiecezyi. Gnieźnieńkiey, Klatztor y 
Koscioł Zakonpikow S. Benedykta wyitawik, 


4 emuluiąc z Światobliwemi Przodkami wes 


mi, cale Panika w fpiniałóśćią nbogaćił. -Nat 


"dawfzy temu Klafztorowi. Wfi fiedm, 47 


dwudzieftu dwoch Krolewfkich Miaft Tos 
żne daniny, ofobliwie dziewiąty grofz, dzie» 


‘wiaty targ, dziewiątego wieprża! dziewią 


tą rybę. r WEB 
Gdy nieco pokoju zażywał Bolefiaw» 
umarł mu rodzony Brat Mieczyfiaw bez- 


genny, Ktorego on ferdecznie kochał, y 
"niepomiefnie go żałował. 


Za tą okazy% 
wfzyfcy Senatorowie mocno Krola do tego 
nakłaniali, aby fobie przezacną laką Towa 
rzyfzkę żyćią przybrał w  Małżenft wo. 


„Mle Boleftaw dofyć młodym będąc dlugo 


fię tey radzie opierał, boiąć fię aby przez 
to mie zniewieściał, po długich iednak 
| | przy- 
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Ea o a Ów 
przyzwolił na to. Aże w Ożenieniu fwo- 
im y pożytek Oyczyzny miał na baczeniw» 
nie ianą poiąt, tyłko Wizefławę Xiążęcia 
Rufkiego Cortkę iedyną,za ktorą wielka Część 
Rufi do Polfki przypadła.  Wizefiawa po- 
wiła mu w Czafie fwoim Syńda, Ktoremu 
Bołefiaw na pamiątkę Dziąda fwego, |tu- 
dzież y “zmarłego niedawno kochanego Bra- 
ta, kazał przy Chrzóie S. nadać Jmię Mie- 
czyflaw, a Chrzćiny iego z wielką wipą- 
niatośćią odprawiał, wizyfkim zaprofzonym 
gościom prawie -z zbytnią fzczodrobliwością 
he ftawił, albowiem nic milfzego nie by- 

ło, temu Krolowi, iako dać y darować. 
W tych czafiech Wizefław Xiąże Po- 
łockie Zafiawówi Xiążęćciu Puńftwe iego 
odebrał, y z Kijowa go wygnał. *Więc 
Zafiaw wiedzący iak wielką pomoc innym 
ukrzywdzonym dawał Bolefiaw do iege fię 
łafki y obrony. uciekł. Niechćiał tey Oka- 
zyi woyny mimo fiebie puścić, ałe zwą: 
Yaląc Że przy niey mogł fobie utwierdzić 
y ubefpieczyć Panftwa Rufkie, Ktore nie- 
p Bolefjaw Chrobry Pradziad iego pod- 
il, y ktore teraz za Małżonka iemu' nałe- 
żały, puścił fię z Woyfkiem wielkim; po- 
rządnym y dobrze płatnym na Rus y (tani 
zwycięftwo otrzymał. Ale że ta Woyna 
przez lat fiedm ćiągnela fię, Woyfkowi ła- 
dzie w Kratu żyznym we wfzyfłko obf- 
tuiąc rozpuśćcili fię bardzo, Nie lepfzy był 
Krol ach boleffaw, y owizem* rozpatał 
fie na wfzelkie tprofności  Cieleinie, ktore 
bydź mogą nayfzkaradnicy (ze. _ Wracaiąc fię 
sodczas do Polfki na Zimę, do. tofpufty 
iwoiey y to przydał że Uczćiwą Matronę 
Chryftynę Zonę Mścifława Rycerza gwal- 
tem porwał, y trzymał do lubieżności two- 
ich. Było to z wielkim pogorfzeniem lus 
dzi, y poftrachem na inne bogoboyne y 
wftydliwe Niewiafty, przeto fię y z Cor- 
kami roznie ukrywały jak mogły. Bolaty 
na to {erca ludzi pobożnych, a ofobliwie 
S. Stanifiawa Bifkupa Krakow fkiegpo, więc 
ośmielił fię, a naprzod po . Oycow'ku upo- 
minat Bołefława, czego gdy nie ffuchal gro- 
ził mu karą Kościelną. Ale zapamiętały 
Krol nie tylko go flowy lżył, ale fzukał 
na Bifkupa kluczki, aby go ofobliwfzą 1a- 
ką hańbą nakar mił. Widząc Zas ferce Kro- 
łewfkie ną niego zawaśnione pewni . pod- 
chlebcy, 4 Wnukowie Szlachóica Piotrowi- 
na, zadali $. Bifkupowi że hiefprawiedlwie 
mu. za życia wydarł Wieś .nizwaną teraz 
Piotrowin, żałowali fię nań przed Krolem 
0-krzy wdę fobie iako $ukcefiorom uczynio- 


ną, choć fami byli przytym kiedy S. Śta- 


nifław umowione za Wies pieniądze rze- 
telnie oddał Piotrowinowi. Choć: zaś S$. 
Stanifław wfkrzefzonego Cudownie Piotro- 
«wina ftawił ná Sąd y świądećtwo: przed 
Krolem (: o czym cbizerniey w iego Sk 
woćie :) y prawda fię oczy wiscie pokazałam 
przećięż tym nie był nawrocony Bolefiaw: 


Za długą bardzo: niebytneścią Zołnie- 
rzow w domu, utęfknione ich Zony, po 
fkrytych cudzołefi wach, publicznie -Z3 czą- 
fem fugi fwoie przybrały fobie za Męże» 
aby zas tym befpiecznieyfze były, Wy fta- 
wali Miafto y Foriecę Woynicz od Woy- 
ny nazwaną. O czym wlzyftkim gdy Ry- 
cerftwo wzięło wiadomość, iedni kryiomo 
z Rufi wyieżdzali, 4 drudzy w klar Krolo- 
wi odftępftwem fwoim grozih. Co widząc 
żolefiaw mufiał Woóyny poprzefłać y wra: 
cać bę do Polki z Woyfkiem fwoim. Za- 
iufzony zaś gniewem frogim, á to że dla 
odftępftwa Zom od prawdziwych Mężow 
mufiał Woynę, przerwać, kazał Woyniczą 
doby wać, w ktorym choć fię owi fiufzko- 
wie do ofłatniego bronili dobyto go ie~ 
dnak na Koniec, y mordowali Panowie pod- 
dańcow fwoich jak lię im tylko podobało. 
Katali wielu y Zony fwoie, ale też wiele 
przez użałenie nad płóią fłabą dalt fię im 
ubłagać, Lecz Bolefiaw na tym dość nie miał, 
y fiogie okrucieńftwo ma nie wywierał, 
kazał do ich pierfi (zczęnieta przyfadzać, 
glodem y (mrodem ie morzył. Nad to Zol- 
nierzóow ktorzy od niego z Rufi uchodzili, 
icdnych kazał. zabiiać, drugich więzieniem 
trapił, innym dobra poodbierał. A choć 
taką nad cudzołożnicami gorliwość pokazó- 
wał iednak iako fię zaprawił na Rufi, pu- 
blicznie Cudzółoftwa pełnił, y inne wfpo- 
mnienia niegodne czynił fromoty. Toż z4 
przykładem Krola y Zolnierze czynili, ofo- 
bliwie ći Ktorzy Zony fwoie pozabiiali. W 
takim niebefpieczenitwie bd ludzi rofpu- 
ftnych dała przykłąd wftydliwości fweiey 
uczciwą Matrona, Małgorzata Hrabiną. Zem- 
boćińfką, ta z dwiema Sioftrami wcześni e dô 
Kościoła murowanego ufzła y tam przez czas 
długi w jednym fklepie slęczała, Ktorey 
mizerne póżywienie po fznurze fpufzczano, 
y wolała głód, ftrach y inne cierpieć ng- 
dze, niżeli gwałty poiromocenie od ludzi 
niezbożnych, '1akoż go ufzła. | 


Widząc: S.  Staniftaw = Bikup mieujta- 
iącego w olerufieńftwach vy" rofpuftach BO- 
lefawa,bolejąc'oraz na to że nie byl zaden 10- 
D2 l ny Ktory 
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Ktoryby go chćiał napomniec, odważy! „ię 
fam na to, ale gdy prywatne choć gorące 
upominania nic. nię po nogły, po nieraz 
powtorzonyca Oycow kish fttofo waniach, 
na oftatek wykląt Krola y odóiął od Ko- 
ścioła S. á choćiafz tym gardząc chciał wniść 
do Kościoła Kathedralnego, Bikup $. kazal 
Duchowieńnd wu Obrzędy Kościelne pizet- 
wać y przefłać. Sam zas Krola oftatecznie 
Z gorliwością Pafterką ftrofo wal, y zbawien- 
ne mu uwagi do ferca podawał. Y to ie- 
dnak nie zaiekczyło Boleława, y owizem 
umyślił zabić S. Bikupa, iakoż gdy w dzien 
Objawienia S. Michala w Krakow re na Skaf- 
ce Ofiarę Nayświętizą fprawował, fam Bo- 
leffaw mieczem go ciął {w głowy, y- nie 
karny Syn, Qyca ręką włafną zabił. Gdy 
o tak ftrafzaym y dotąd miefiychanym w 
Polfzcze wyftępku dotzła wiadomość do Rzy- 
mu Grzegorz Vil. Papież wlożył Jnierdyxt 
na Całe Kroleftwo, bBoleffawowi zas Zaboy- 
cy odiął honor Krolewfki y Potomkom 1e- 
0, A wfzyłłkim Bikapom pod klątwą Za- 
kazał aby nikogo nie śmieli 'Koronowść. 
Nad to wfzyftek Jud Polki od podddny: wa 

wierności ku niemu rozwiązał. Dopie- 
ro śmiały Bolefiaw widząc że wdzyfcy pra- 
«ie od niego ftronią, a zabity S. Stani- 
fiaw roźlicznemi Cudaini począł fiynąć, po- 
czuł w fercu wielką boiażn, przez ktorą z 
Synem Micczyfiawem y niektoremi fobie 
wietnemi, krycie fię wyniofi de Węgier, 
gdzie od Krola Władyfława (: Ktorego Oy- 
ca Bele, Bolefław na Thronie ofadził : bar- 
dzo wdzięcznie był przyięty. Ale choć mu 
Władyfiaw y wygody wizelkie y Tozryw- 
ki czynił, żył tednak fmatny, y gdy go 
fumnienie we duie y w nocy katowało, po- 
czą! mocno uznawać zbrodnie fwoie y ża 
łować. Brała go iuż prawie rofpacz, ale 
Fog dobrotliwy weyrzał na iego przelzłe 
dobre uczynki, Święty zaś Stanifiaw, iá- 
ke umieraiąc zá fwoich Zaboycow Bogź 
prolil, tak iuż z nim w Chwale Niebie- 
kicy Kroluiący nie przefiał miłofierdzia 
Pań kiego błagać za Bolefiawem. , Więc pe- 
wney nocy .pokazał mu bę z woli Bofkicy, 
y pociefzyl go mewiąc. Eog litościwy Kto- 
Jego 1a nieprzeftannie prolzę o zbawienie 
two, nie pragnie zguby twoiey dle rå- 
ez:y chce nawrocenią y pokuty twoiey. 
Nie odrzucay tey łaki Jego, ale ukrywfzy 
ftan twoy idz do Rzymu piefzo, pokutuy 
w głodzie y, pragnieniu, w Uboftwie y pra- 
cy, w Modlitwie y niefpaniu, obmyway 
lzami fzkarady twoie. Ja ći Zaś fię pow- 
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torni: poxażę y co maíz czy nić daley, ob- 
jawie. 

Tak od rofpiczy wydzwigniony Bole- 
flaw umyślił wykonywaćrokaz Boki y 
Bikupi 5. Więc pewnego dala naby wizy 
fukien Pielgrzymikich, włożył ie na fpod, 
wziąwfzy Imycz hartow rzekł Synowi: Zo- 
ftań tu Synu, a ia nå upatrzonego Zaiącą 
poydę do lafa, o czym nikomu nie powią 
day. Udał fię za tym do lafa y głęboko- 
załzedlzy w knieią, Krolewiki plaśzcz z 
fiebie zracił, a hdrty do fofny mocno przy- 
wiązał, ktore gdy odfzedł. Boleftaw, dłu- 
go tękkniąc y glod ćierpiąc z Jadu płiego 
owen płdzcz pazutami polzarpały ana oita- 
tek fię y od drzewa 'oderwaiy. 4 z tąd 
to utoija pogłofka, gdy po długim czalie 
pfy powroćity, y płałzcz potym znaleziono, 
że dolekiawa pfi zqiedlt. A przećreż gdy- 
by io tak było toby choć kosci icgo zna- 
leziono. Wigc to „powinno fię miec zaplon- 
ną wieść żadnego fundamentu prawdy nie- 
Mage g- 

W ‘rzeczy amey Bolefław pfy zofta- 
wiwfzy, w fukniach Pielgrzy mikich pofzedi 
do Rzymu, gdzie uczyni! opona przed 
Papieżem, y od niego tak od grzechow 14- 
ko ‘od klątwy byt. rozwiązany. |za pokutę 
wziąwfzy aby w iakiim Klafziorze zatało- 
ny, żyćie 'oftre do śmierći prowadził. Co 
gdy pokornie przyiął, y nazad powratal, 
będącemu w drodze pokazał hę znowu S. 
Sianifiaw y nauczył go gdzie y iako miał 
pokutować. Naznaczył mu Klafztor Ofia- 
ceńfki w Karynthyi sZakonnikow S. bene- 
dykta, Kazał mu fię uczynić niemym, y w 
Klafztorze bydz za podlego poflugucza A 
nad te obiecał mu fię przed śmiercią po- 
kazać. Odważył fig na to włzyftko 1uż 
fzezerze nawrocony Bolefiaw, fzedł do Ofia- 
ku, gdzie że na migi tylko pokazował, 
iż ieit człowiek uboga, y chce Klafztorowi 
flużyć, przyjęty ieft łatwo, bo mieli Za- 
konnicy nad nim z tąd użalęnie, że był 
Męfzczyzna dorodny poważny, 8 takim nie- 
dołęzftwem od boga nawiedzony- 

Zaczął na tym mieyfcu Bolefiaw žy- 
tie pokutne y pracowite, A iako był z 
przyrodzenia ofobiiwey fiły, tak do ullug 
nayćieżfzych był fpofobny. We dnie po- 
dłe flużby w Kuchni odprawował, drwa 
rąbał y wielkiemi brzemieniami nofił, y 
cokolwiek mu robot c€ieżkich naznaczeno, 
chętnie czynił, przy HMzczapłym ciała: po- 
fitku. W nocy Boga za grzechy blagał y 
gorzko płakiwał, na golsy źieini krotkiege 


fau y 
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„Inu y odpoczyūka zazywaiąc. Nie raz ( iá- 

ko to zwyczayna niemotom ) od ftużeńitwa 
Klulzrornego był wyśmiany y wyfzydze- 
iny, ale to niezwyćiężoną <ćierpliwością, y 
„dobrowolnym -znofił milczeniem. Co Za- 
skonńikom wielki przykład y podziwienie 
„czyniło. A gdy tak w pogardzie u ludzi- 
„w uitawiczney pracy y pokucie nadwą- 
„til fobie zdrowia, po lat fiedmiu przemiefz- 
Kania przy Klafztocze, cięfzko zachorzał, 
Ktorema wedlug obietnicy pokazał fięS. Sta- 
„mfław, y rzeki do niego. Przyiął BOG 
“dobrotliwy tzy y pokutę twoi}, dziękuy 
mu, wyfłąwiay niezmiernie miłofierdzie 
Jego. A że to ostatnia ieft choroba two- 
da, obiaw fię naprzod Spowiednikowi twe- 
inu, a potysa y Opatowi opowiedz całe ży- 
ele y {prawy twole, A la.cię nie odftąpię 
„aż do zgonu twego y dufzę twoią zaniofę «do 
Nieba. 

„Uradował fię -duch Boleffiwa, y fpro- 
wadziwfzy Spowiednika do fiebie iuż nie 
znakami do niego iáko przedtym, ale fie- 
wy mowić począł. Na co gdy fię przelgkł, 
epowicdziawizy mu dziła dobroci Bofkiey 
nad fobą, ufpokoił go y uciefzył. Nå utwie1- 
dzenie zaś prawdy, dobył pierścienia Kro- 
lewfkiego ktory taiemnie chował. Presit 
go potym aby Opatowi toż opowiedział. 
Lo gdy Opat usłyfzal y dowod obaczył, 
kazal Boleffawa na barlogu leżącego prze- 
niest nå uczciwe micyfce, y tąm go zta- 
tym Zgromadzeniem nawiedził.. A poy-Zťi- 
wizy na wielkiego y ffawnego niegdy Mo- 
narchę zami fię oblał, y obiapiwfzy go mi- 
łe mowił do niego. A zacoż nas w tym 
Uukrzywdziłes żes fię tak przed nami utaił. 
Mogłeś pokutę czynić choć bys maie przy- 
namüicy był wiado.ny ? Czyżby m cię tak Ja 
traktował: Czyżbym cię Ja zá Kuchtę y 
icdnego z naypodicyfzych obrocił > Temi y 
innemi ffowy czcigodny Starzec żal fwoy 
z płaczem y wzdychaniem oznaymował. Bo- 
łeflaw zas z wielką pokorą dziękował mu za- 
przytulenie na tak Swiętym jlug Boikich 


ty 
A | 
micyfcu. Potym całe życie mu fwoie we» 
dług rozkazu S. Staniflawa opowiedział. 
Ktore Opat kazał dednemu z Zakonnikow pi- 
fać y dotąd fię zachowuie w ftarych bardze 
Pifmach Klafztoru Nara - 
A gdy fię wzmagala choroba pokutuią- 

cego Boleffawa, nieuftannie płakał za zbrod- 
nie fwoie , prosił Zakonnikow aby gorącemà 
Modlit wami DOGA zan błagali, co'oni tym 
chętniey czynii gdy duż wiedzieli co te 
byi za Człowiek, y że był Fundatorem Klafa- 
toru ich w Mogilnie. Przyjąwizy zaś zIrąk 
Opata Nayświętfze Taiemnice Bofkie, przy 
obecności S. Sianifiawa, oczyfzczoną łzami 
dufzę iwoię Bogu w ręce 'oddał. Pogrze- 
biony w iedney Kaplicy Kościelncy z wiel- 
ką uczciwością, gdzie widzięć tego Krolá 
Żywot namalewany za ftaraniem Alexego 
Opata w Roku Pańfkim 1638. „Na pierwfzym 
Obrazie w pośrzodku ieft wymałowany Kroł 
w Koronie polewey ftronie S. Stanifław 
Krola napominaiąc, po prawcy zaś ftronie 
Męczenftwo S.- Staniflawa. Wtore málo- 
wanie, po lewey ftronie. Jako Krol pe 
Pielgrzymiku, pokutuiąc idźie «le Rzymu Pa" 
pieża o rozgrzefzenie prosić: Po praweye» 
iako Krol iuż będąc w Klafztorze +czyni 
fig niemym, do kuchni drwa nosi, y inne 
pofiugi kuchenne odprawuie. Trzecie má- 
lowanie. Po lewey jittonie, iako- przed 
śmiercią do Opaia mowi, y żywot iwoy 
oznay muie. - Po prawecy ręce iako od Za- 
konnikow uczciwie pogrzebiony z ‘Koronę 
na Marach polożoną, a na'dole fą wierfze 
na pifane. 

dabiia,RZyn nawiedza, w Offydku fciera 

(rar88 niezuńny, Znóry pobożnie wrieru. 
Nad ziemią deft niebardzo wyfoki kamień 
na ktorym ieft wyryty koń, z takim napifem. 
Bolefaw Krol Dol! fki, Zaboyca Świętego Sta- 
nijtawa Bijkupa Krakowjkiego. Roku Pańtkie- 
80 1189, Z czego» BOGU niepragnątemą 
zguby- grzefzncego człewieka niefkończona 
Chwala, a nam arzefzny m przy fzczerey po- 
kucie dobra nadziela, Amen. 
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Żywot Błog. 


lee - Lefzka!Białego y Gtzymi- 
Nifawy Xiążąt Poltkich, tak był od BOGA 


Boleftiwa witydliwego Xiążęcia Poifkiego. 
Ex Scriptoribus Polontcis. 


Chtyftufem Panem poftępował, A tako ślicz* 
na roża między tierniem Tożnego utrapic" 


przeznaczony aby drogą Krzyża aż dośmiet= nia,j wyda wał wonią cnot ofobliwych. Albo- 
ch prawie fancy za Krolem nad kroli. %iem ed lat dziecinnych prześladowanie 


Cier- 
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aep Gdyż po smierci Oycá iego Lef: 
ka, Konrad (Xiąże Mazowieckie chc3e zoftać 
jgedynowładny m Panem nad całą ‘Polką, Bo- 
ddefiawa młodziuchnege y z Matką iego Przy- 
mifiawą zdradliwie poimał y w Zamku 
„Czertkim pod ftrażą oladził, fkarby y wfze|- 
kie rochomości iemu należące zabrał, y 
„e zgładzeniu iego zSwiata przemyslał. A 
chociaż za usilną radą, y prozbą Marka Wo- 
aewody Krakowfkiego „ 'Władyfław :Xiążę 
Gnieżnieńfkie wymogł to na Konradzie aby 
miewinnemu Panięciu na życie nie naftępo- 
wał, iednak to przyrzekfzy Konrad prze” 
niofi Boleffawa z Czerfka ‘do Sieciechowa; 
gdzie go w Klafztorze pod ftrażą także ofa- 
dził , y Mikołajowi Opaiewi furowie po- 
groził » gdyby miał z tamtąd Bolefiaw wy- 
eliznąc fig. 
Ta niewola y uciemiężenie tym 'sil- 
mieyfze było na feree Bolesława, że go 
nosił od rodzonego Stryla y Opiekuna 
wego, jednak mu fię w dobre obrocila'nie- 
wola, albowiem 'zoftaiąc w Klafztorze mię- 
dzy świątobliwemi *Zakonnikamr, przy na- 
mowach oraz y przykładach qebczney Mat- 
ki, tak w chwaleniu Pana Lega iako y w in- 
nych wfzyftkich cnotach cefkcnałym zeftał. 
A gdy w tym czasie Konrad Xiąte zaba- 
wny był woyną z Prufakami, Mikołay Opat 
wałviąc krzywdy niewinnego Panięcją, prze- 
myślał oiego wyfwobodzeniu, a upatrzy- 
«fzy że iedney nocy Zołnierze na firaż 
paznaczeni ochotę fobie fprawili, 4 popiw- 
zy fię wlzylcy zapominieli e ftraży , pod- 
dawfzy Dolefiawowa y Matce iego keni wy- 
puścił ie z Klalztcru, á tak fpiefzno iadąc 


aż do Sląfka zabiegli, gdzie ich Henryk bro-, 


dity Xiąże Wrocławfki, iako Krewny bar- 
aig mile przyiąl, á zrozumiawfzy dofkona- 
e 
Piżltw od QOyca mu naznaczenych, dał mu 
pomec waleczną, gdyż fam z Woyfkiem lię 
wybrał na Woynę przeciw Synowi Konráda, 
( ktorego on na mieyfcu fwoim Wodzem po- 
ftanowił ) y poraziwfzy Woyfko iego da- 
leko zagnał , a Bolesławowi Xięftwo Krako- 
wikie y Saumdomirfkie (do ktorych ‘on 
miał prawo) © fwebodzone oddał. Przez 
wi cle iednak lat Beleftaw z upartym y 74* 
więtym Konradem miał co do czynienia y 
cierpienia, przymierza częfto łamał, y Pan- 
ftwa Jego naiczdzał puftofzył à Krwi nie- 
winacy wiele roziewał, 

Gdy zaś nie co miał odetchnienia od 
Woien radzili mu Panowie Policy aby żonę 


krzywdy Bolefiawa y Prawo iego do 
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poiat, zktercyby mogł Potomftwo zofta- 
wić, iakoż za ich radą y zdaniem wízedł 
w Małżeńikie związki z Kunegunda albo 
Kingą Corką Krola Węgierfkiego Beli od 
'dziecinftwa wielkićy swiątobliwości Pa- 
nienką. *Złączona iednak ta Swięta para 
nie ciałem lecz fertem, pokazała na fobie 
przykład niefiychancy w Polfkim Naródzie, 
a bardzo rzádkiey w Kościele Swiętym cno- 
ty» gdyż czyfta Kunegunda pierwizey zaraz 
necy Oblubieńca fwego' nie tak'ffowy fwo- 
iewi ale Dncha Bofkicgo, fkłoniła ~do tego 
"aby ' do zgonną 'z fobą 'czyftość y powścią- 
gliwość zachowali. ‘Padio nasienie ffowa;, 
'z:czyftych uft Kuneguńdy na niewinne do 
tak erce Bolefiawa jako na dobrą rolą, 'albo- 
wiem zwyciężaląc całe przytodzenie, obie- 
ałto rzetelnie , a porym slubem -publicz- 
nym w Kościele, wipolnie z Świętą Oblu- 
.bićnicą na czy ftość wieczną fię obowiąz 
y zaotókliwym Datem Eofkim, aż do zgonu 
iy dóchował:, przez ktorą cnotę cudem 
fię Rat wfżyftkiw, weim y obcym. 
"Udał tę potym na wfzelkie pobożne 
uczynki-belefiaw, `y pomnafanie chwały: 
Fefticy, oprocz innych fpofobow, na proż- 
kę świątobliwey ‘Matki fwoliey Grzymi- 
fiawy zprowadził z Pragi Zakónnikew Swię- 
tego Francifzka*do Krakowa ktorym w.Mie- 
ście Kościół wipaniały z Klafztorem wyfta- 
wil, y w nim nayczęścicy fwoie nabożeń- 
fi wo cdprawował. A że pod ten czas Chrze- 
ścianfkie Woyfko Krzyżem naznaczone w 
ziemi Świętcy oftatecznie przegrało ty 
Jerozolima od Tutkow odebrana była, iaka 
inni Zakonnicy uchodzić z timtąd musieli, 
tak y Kanonicy Reguldrni ktore zowią 
de Panitentia Beatorum Martyrum, A tych 
był Urząd y cel ofobliwy przyprawować 
na śmierć poranionych "na Woynie świetcy 
z Pohańcami, Zołnierzów Chrześciankich y 
pogrzebać zabitych, ktorych że 74 wiarę y 
część Imienia Chry ftufowego gineli za Mẹ- 
czenniki poczytano. Pomienieni Kanonicy 
rożnie rozprolzeni gdy fię y w Polfzcze po- 
iawili, łafkawie ich przyjął Boleftaw, y 
Koscioł 1m pod tytulem S. Marka oraz 
z Klafztorem fundował, z Opatrzeniem na 
ich wyżywienie cale Pańfkim. 
Choć iednak temi y innemi pobozne- 


mi uczynkami dobrze fię Bogu zaflugi wał Bo- 


jefiaw, przetięż przez lat pięćdziesiąt y 
dwie panowania iego, nic prawie fzczęśli- 
wego ani On ami Polka doznawała. Karał 
BOG fprawiedliwy cięlzkie grzechy orz 
choć 


<a nam 


choć pod Swiętym Panem, bo na ten czas 
rozrożnieni Polacy, iedni' do Bolefława , 
drudzy do Konrada przywiązani, wzdiem- 
nie fię naieżdzali, rabowali, zabijali, á lu- 
dzi ubogich krew y łzy na fiebie zaciągali. 
Nadto dla tych nienawiści między możne- 
mi, fprawiedliwość cale upadła, y niepo- 
liczone krzywdy popełnione bez kary acho- 
dzily. 

Zefłał za tym Pan BOG nå ukaranie 
zbrodni w Polfkim narodzie dzikie Tatary, 
ktorzy w kilkukroć fto tysięcy z fwoich de- 
żyfk wypadfzy naprzod całą Ruś puftofzyli, 
ogniem y mieczem, a plonu wiełe y tkarbow 
Zabrali, do fwego zaś kraiu odwiożízy y 
znowu fię fpiefzno wracali. Zwoiowaw- 
{zy Rukkie Kráie, aż pod Sandomirz przy- 
padli. A że nie mieli Polacy rownych fił 
Ra odparcie Pohancow., przeto w zimie po 
lodach Wifię przebyli y Sandomierz opä- 
nowali, ktore Miasto w tamtych czdsiech 
na kilka mil fię rozciągało. Tam tyle lu- 
dzi wycięli że krew pobitych tynfztokami 
lała fię do Wifłty. Tak froga klęfka przymu- 
siła Bolefława Xiążęcia że z Krakowa do 
Węgier musiał uchodzić, albowiem choć 
aege Woyfko po wiele razy mężnie poty- 
kało fię z Tatarami, przez nierownie jednak 
przewyżfzaiąc ich mnogość, wielu z nafzych 
ginąć , albo uchodzić musiało. 

Tatarzy albowiem nie tylko mocą y ore- 
zem nacierali na Polakow ale y czarodziey- 
ftwem narabiali. Mieli Chorągiew na kto- 
Icy wyfzyta była litera X. a na żelezcu 
iey była głowa ludzka, czarna y brzydka 
zbrodą, ktorą gdy Tatarfki Chorąży mocno, 
kręcił, gruby dym y mgła wypadła, 
a oczy nafzych ćmiła. Przeto gdy y ludz- 
ką KA y fzátánką fztuką nácieráłi Pohańcy 
zapuściii fię y do Krakowa, ktory że opu- 
fzczony od ludzi zeftali, fpalili ; a zapędzi- 
wizy fię do Sląfka pod Lignicą ftoczyli bitwę 
ziPelakami, na ktorey wiele Xiążąt y På- 
now, nawet y lam Henryk Xiąże Ślątki 
polegli a z Woyfka tak wielka liczba pe- 

ita że Tatarzy poiednym uchu kaźdemu 
ucinaiąc,„ dziewięć wielkich worew niemi 
napełnili. A tak napalzfzy fię krwią Chrze- 
ścianką , z niepoliczoną korzyścią y plonem 
ludzi do fwojego Kriiu powrocili. 

Jak ciężko bolał nad takim Pańftwa 
fwego „zburzeniem, y wylaniem krwi 
Chrzesciantkicy Bolefław , flowy iniemoż- 
ną wyrazić. Jednak powrociwfzy a Węgier, 
ną podziękowaie.Panu Bogu ( z kterego Nay- 


świętfzey woli y tåka y karanie pochodzi ) 
6 E 
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fundował w Krzyżanowicach Kościoł y Klá- 
-{ztor dla Panien Zakonu S. Norberta, ktore 
gdy z tamtąd przeniesione fą`indzicy, Zá- 
konnicy fami na tamtym Mieyfcu fą ofadzeni. 
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W krotce poty m-Boleftaw:z'Kunegun- 


da5. przyłożył ftarania u INNOCENTE- 


GO IV. Papieża, aby S. Staniffaw Bikup 
Krakowfki y Męczennik w Poczet Swiętych 
był folemnie w pifany. Za ktorego zafłu- 
gami, Bolefiaw y lud iego,pokoiuj zażywał 
Albowiem naprzed Jadzwingow Narod Po- 
ganki, a tak zacięty że z.placu na Woynie 
nigdy uftąpić niechcieli, Bolefjaw tak poe 
tężnie y do fzczętu żbił z Wodzem ich Kuna- 
tem, że y Imię tego Narodu zginelo. Cas 
kolwiek zaś po domach ich zoftało, mustekś 
wiarę Chrzesciańtką przyiąć. 

Paoa RNA gs zwycięftwojdał 
Pan BOG Boleffawowi nad Swarnem Rufkam 
Xiążęciem, albowiem gdy z wielkim tłumem 
Rusi y Tatarow napadł na Woyfko, fprawit 
to Pan BOG że zmiefzani uieprzyiściele od 
nacieraiących Kopilami Polakow , częścią 
fami fię bili, częscią w roziypkę polzli. 
ktorych w ucieczce Połący tym więcey pa- 
yazili, y tak ztarli, że potym poc wiele 
czafow Ruś nie śmiała zaczepić Polakow. 

To zwycięftwo wfzyfcy przy pifowali 
Modlitwom pebożnepo Pana Boletlawa y 
Swiętey jego Malżenki, gdyż raczey Bofką 
niż ludzką siłą otrzymane, z takliey zgraż 
mocnego y bitnego ludu, ktora weczwor 
nafob Woyfko Polfkie przewyżfzała. Jakoż 
świadczą Hiftorycy Policy, że w dzień tey 
Woyny Modlący fię S. Kunegundzie pokaza 
way Mężowie poważni w białych fza- 
tach, przepowiedzieli Jey zwycięftwo, 
ktore że w dzien Męczennikow SS. Gerwą- 
zego y Protazego zafzło, ztąd wnofzone 
że ci Swięci pokazali {iç Jey. Przeto Bole» 
itaw ,przypiluiąc to famemu Bogu , nie wy- 
niolt fię by namniey z tak flawnego zwy- 
cięftwa, A nad to choć po zafzłey tak fro- 
giey klęlce nieprzyiaciela, mogł go daley 
ścigać, zetrzeć do izczętu y opanować, przcz 
fwoią łafkawość y pobożność niechciał kr wł 
Chrześciańntkiecy rozle wać. 

Oftatniego roka życia fwego Bolefiaw, 
y te pamiętne Iwoiey pobożności zoftaw ił, 
ze wtzyftkich ludzi duchownego (Stanu, na- 
wet y poddanych w dobrach onychże, od 
wizełkicy daniny y ceł (ktore y na tèm 
CZA przeciw zakazowi y zakłęciu Xiążęcia 
Polikiego Mieccyfława I. dawać musieli Mo- 
narchom ) nawet ed wfzelkiey władzy Ś£+ 
dziew y Magiftratow Krolewfkich Bi 
a TA 
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mi czafy twolnił, y wa to” dał fwoie Di- 
„ploma. Po wielorakich żaś przez lat pięć 
dziesiąt y dwie, kłopotach: y niefzczęsciach, 
Wyczyfzczony tu na ziemi Bolefiaw; przy- 
prawiony naboźnie do śmierci, fkończył to 
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„nędzne życie, 4 w nagtodę cierpliwosci 


(wotey, tudziefz'dochowancy Bogu czy ftosti 
wieczne z Boziem y 'Aniolmi--Jego życie 
otrzymał. Pochowany w'Krakowie, w Ko- 
ściele $. Francifzka'od (rebie' fundowanym. 
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Zywòt Wielebney Pamny Anny Nekteny Xięni Ryfkiey, Zakó- 
"nu $. Beńedykta. 
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Ex Archivo Monegżerii Calmen(s-6 Chronico Ordinis $. Benedifii. 


-A Nar w młodych leciech poswięcona Bo- 
gu na wictzną fłużbę w Zakonie 5. Be- 
ttedykta w Klafztorze Rytkim, Przewodnit- 
czkę do pobożności y Przełożoną do rzedu 
miała Alidę Wranchelownę Xięnią tego: 
Klafztoru, ktora wielką świątobłi wością ta - 
śniałó, 4 przykładem oftrego życia weg) 
powierzone fobie Panienki wścifiym zacho- 
waniu regul Zakonnych atrzymowała. A 
że ną ten czas przeklęty ład herezyi Luter- 
fkiey w:lndanciech począlfię rozchodzić » 
Zgromódzenie Oblubienic Chryftuowych» 
w.Swiętey Wierze Kitolickieymocno ut wier- 
dzałą. Ták że poki rządziła Klafztorem > 
żadna "z Jey Stoftr  Zakonnych od Wiary S. 
nieodftąpiła. “Po rozlicznych zaś cnotach'y 
wielkich zaftugach u BOGA, śmiercią ipra: 
w iedliwych prace fwoie zakończyła. Roku 
Pańtkiego 1586. Pochowana w, kosciele $. 
Maryi Magdaleny 'fwego Kłafztora. <Po 
śmierci iey znalezione były kości oneyże 
żołte, y włofy długie, z ktorych wonia 
przewdzięczna wychodziła. | | 
Tak świątobliwey: Matki Duch (począł 
na Corce iey- Annie, albowiem te wizy dt- 
kie cnoty ktore w Przełożoney fwóiey, wi- 
działa starała fię na fobie wyrażać. W chwa- 
leniu Pana Boga we dniecy w nocy była me- 
Zprarowana, nid Ciałem fwoim wielkicy 
furowości zażywała, na chlebie y wodzie 
czejto przęjtaiąc. Gdy po zeyściu Alidy 
Xtęni,  Naftępnicą «siey "na Urzędzie ( choć 
wielkiego" Imienia , -ale wfpomnienia niego- 
dna ) herezyą fię uwikłała y fwoim złym 
przykładem niektore Sioftry od Wiśry y 
Zakonnego życia ódwiodła. ‘Anna wiele'in- 
nych, żarliwym upominaniem atrzymową- 
ła, w Wierze $. y Slubach Zakonnych, tak 
dalece że choć po żburzeniu'knfłant przez 
Mokwę, ledwie'chłeb gruby do żywności 
miały, y inne nędze cierpiały, iednak 
ftatecznie naBcfkiey finżbie przeftawały. 


Niechcieli Panowie Ryżanie zafpać tey 


_okkazyi, umyslili*ód wieść oftatek Panien od 


Wiary Katolickiey aby zatym osiądłosti Kla- 
fziocne ochłoneli. Więć ż takim polelftwem 
do Klafztoru wybrane zsiebie ludzie “wy prà- 
wili. Senat wfzyfteky Panowie załuią Dar- 


dzo niedoftatku `y takiey nędze Wafzey,y 


trafuiąc fię"iak'o Corki 'włafne, Przeto do- 


bro woinże ofiaruią utrapionym wfzelkie Oy- 


cowfkie ftaranie sy "opattzenie, obiecując 


'godtatek “y obfitość wfzyfikiego 2 potrzebą 
"ale ydo fytośći potraw, y *%1n, rozmaitych, 


ubiorow, drogich, y czegobyżkolwiek żąda- 


-ły, slubuiją że na mcżym (chodzić 'im'nie bė- 


dzie, tyiko”po hich żądaią, aby: epusciw- 
lzy Papiezkie bałwochwalftwo, 'do ich fię 
zboru.przyłączyły. “Na to'wfzyftko *imie- 
niem wizyftkich: Agna odpowiedziała  Zai- 
Re bysmy * mie mądre `y miezbożne: były», 
gdybyśmy *dla 1edzy “y+ picia złamać wziętą 
od przedkow Wiarę miały ,'y fzwank wie- 
czny odnieść na dufzy , dla doczefnych. po- 
żytkow Wielki w prawdzie niedoftatek cier- 
piemy , ale -dla Pana Boga'iefzcze więcey 
znosić y cierpieć gotowesmy, w mocnym 
przedsięwzięciu trwaiący A dla niarny ch ro- 


fkofzy Niebiefkich wiecznych nieodftęputąę. 


Za taką edpowiedzią heretyty ludzkość 
w okrucienitwo, obroci wfzy rzekłi' zturyą, 


‘Ponieważ taką łąfką Panow Radnych gardzi- 


cie wiedzcież ‘iż tu Ceklarze wnet przyl- 
dą którzy was zbiwłzy, ża włofy 'z Klalzto= 
ru wy wloką +y na Ulice wyrzucą. "Na'te 
Anna śmiele jzckła. Chóć nas Serat gwat. 
tem wywieść każe, my dednak rękoma `y 
nogami czołgaląc fię do-drzwi Kłalztornych 


przyleziemy, aż nas tam że- pózabitacąe, Tak 


nieuftrafzony m fercem zwyciężeni herety- 
cy niebez'gniewu odeszli, y na potym iuż 
fię im nie tak przykrzyli. 

To nayciężfzą było Annie y Sioftrom, 
męką e przez wiele bardzo lat, gdy 'iuż 
wizyftkie Kapldny, z Inriant wypędzono» 
ani Mfzy $. Kuchać anifię (powradać., ani 

S. Kom- 


i 
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S- Kommemij przyjmować nie mogły. Cho- 
wały iednak Oley S. przez lat czterdzieści, 


4 wodę Swięconą przez lat pięćdziesiąt Kto- 


ra bynaymnmiey fię nie zacuchnęła. Nawet 
rzez nią Cud oczy wifty Pan BOG pokazał. 
Tyżat lię do Rygi Zołnierz opętany od cząrta, 
do ktorego heretyckich Predykantow przy- 
zwano ci wiele fię kusili, ale nic niepo- 
moglizy odchodzili. W tym odezwał fig 
ieden żebrak. (Gdybym ia miał żeduę 
rzecz wnet bym Opgtidnego od czórta uwol- 
nit. Spytatą pilnie coby tobyło: Powie: 
Swięcona Wodą ! Kedy iey doftać, rzekii: 
Pofzlicie do Anny Nekteny y proście o 
nią. Więc wyfłali do Klalziora y pokor- 
nie prosili Anny o tęż wodę. Aie Pinna 
obawiaiąc fię fzalbierzow naptzod pofłańca 
zgromiła, lecz potym gdy usilnie prosil, 
wody pozwolita, ktorą gdy POXFOp10LO 
Opgianego, natychmiaft wolny został. 

Predykanci wnet dwoch z fiebie c?|- 
nieyfzych do Anny. wyfłali, aby wodę 
święconą dako. Tzecz Bałwócwalfką wylała 
lub wydała, Anna odpowisdziała ną to. 
Nyśćie miiey wody niedawali, dla tego 
wam iey me dam. Nalegali przykro, ona 
zas pytała: Zkąd by moc taką wodzie przy- 
Znawali! Y przydała; Przeżegnaycie wy. 
po (wemu wodę, y podle tey aiey. pofta- 
wcię, będę klumcą wam podobhąy, ieśliż 
fig wafza nie, zasmiardnie. Ja twgią cho- 
wam od lat kukudziesiąt 4 przecie zawfze 
ieit czyfta y nienarufzona. Odpowiedzieli 
heretycy : 1ż taiemne flowa nad aią mowio= 
no. Tedy Anna rzekła; Chwałd BOGU2 
Wy mie mácie tych taiemnie.  Gniewałi fię 
y zębami zgrzytali „ aż ieden do drugiego 
rzecze. Nie wdaway fię ztą Niewiaftą, 
bo zapewne ieft złe przy nity, y tak 
edefzli. 

Maiąc nie co odetchnienia od przesla- 
doweow Anna, gdy upatrowałą. z żalem że 
heretycy innych Kosciołow Skarby y Qzdo- 
by pozabierali, ona Monftrancyą, Kieli- 
ehow dwanaście, Krzyżow kilka, Reliqua- 
rze frebrne pozłoćifte y korony złote z dro 
giemi Kamienmi ktore na Obrazy kładzio- 
no. także Apparaty bogate, y inne ochę- 
dozitwa Kościele, na mieyfcu bardzo w4- 
ITownym zakryła, y dokazała tego że wizy- 
jtkie Kleynoty y fprzęty Kościelne, choć 
fię heretycy o nie pilnie badali. nawet 
choć krewni Jey podupadli, prosili o ich 
udzicienie, przez lat czterdzieści w cale 
dochowala. 


Dowiedziawfzy fię jakoś, że w Kurlan- 


> 


„mufzano. 


łandyi w Mieśćie Heremfoth ieden {tary 
Zakonnik a ten Kaplan, iefzcze Gig zaaydo- 
wał. Z czego fię duch Anny tak Sioftr icy 
uradował. Więc taką radę znalązły. Z po- 
środku fiebie Ottylią ftarufzkę. przebraną 
po Wieyśu wylyłaty, ktora o mil czter - 
dzieści do niego piefzo chodziła. Przy- 
nosiła zaś od Sioftr w Liftach zapiczętową-. 
nych, grzechy każdey z ofobna, a ow Ociec 
przeczytawffzy ie fekretnie, rozgrzefzenie 
am na pifimie pofyłał ( zafadzaiąc tiẹ na zdas 
niu nie ktorych Theologow ) pofyłał im nad 
to tyle pošwiggony o hoítyi ile icù było, 
y nad to kilka aby ie chowały w Cybo* 
tTyum. e 

Spofob więe Kommunij ten miały: trzy 
dni przed nią bawiły fię rozmyslaniem,„poik 
ścitty chowały á tak przygotowane , wyło- 
zy wizy hoftye ną Korporat, przyftępo wa» 
ly każda z ofobna, y klęcząc ięzykiem ho- 
ityg Swiętą brały, y tym fpofobem posila 
ły dufze fwoie tym Niebiekim pokarmem. 
Choć zaś co Taz ich przez smierć ubywało , 
nie przeftały iednak Godźin Kapłańkich 
we dnie y w nocy śpiewać, y innych Na- 
bożeńftw według Reguły fwoiey odprawo- 
wać. Zarli fię na to heretycy y uradzili 
z lekka im zabawy y ćwiczenią duchowne 
odiąć, aby za czafem zgnufaiaw(zy dobro: 
wolnie z Kośćioła y Klafztoru ufąpiły. 
Zakazali tedy im futowo aby nię spiewały 
w Kościele, lecz one czytaiąc to wfzyftko 
odprawiały : Mało ną tym maiąc Lutrowie, 
dekret wydali, aby na każdy tydzień 
w ich. Kosciele. Luterfkie Kazanie: bywała 
ną Ktore y z pofpolftwem Zakonnice krzy: 

Ona nie mogła fię zbronić, były 
iednak tak śmiałe, iż gdy Predykant 
bluźnierfką naukę z uft fwych wylewał, 
w Chorze fwym formy ławkami obiławiw- 
lzy godziny z Ksiżę odprawiały, co przes 
ciwnicy widząc, że ich nie fłuchały, zą 
czafem Kazania poniechali. l 

Po lat wielu przylzedł naznaczony 
czas od BOGA, na pociechę ztrapionych á 
tak wierńych Stażebni c fwoich kiedy Ste: 
tan Batory Krol Polki, Mokwę y Jnqanty 
pod moc fwoią podbiwfzy, y Rygę też 
odeprał, do ktorey zwyciężca wiechawfzy, 
w Zamku ktory był przed Miaftem kilka 
dni miefzkał, y nadewfzyftka oto z Mia- 
item czynił, aby mu Kosćioł iaki z onych 
dali, Ktore fobie przywłafzczyli. Oak 
zwłoczyli, aż Krol do nich poffał: Bieżcie! 
A tym beftyom powiedźcie, że ia dziś chle- 
ba nie fkofztuię, aż pierwey do Kościoła -do 

: SĘ ktorego 
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sa DOAREN STYCZNIA! © 
` ktorego zechcę wiiidę: oni wtym klucze y o tom Pana BOGA*prosiła, ażbym “ie 
-wfzyftkie przynieśli. A że OQycom Jezui- znowu widziała, 4 z ręku Kapłana Kifo- 
"tom ( ktorych Krol miał tzy dobie') na lickiego Ciało y Krew Pana Zbawiciela ` riá- 
„wolą dano obrać febie Kościoł ktoryby  lzego przyięła. Alić 0 to Nayłakawfzy Pan 
„chcieli? więc obrali fobie Kościeł Swięte- -iuż mię: w tym 'póciefzył. *Powiedałą żis 
go Jakuba. to ofobie że gdy Ciało Panikie z rąk `Ká- 
Tam że Krot natychmiiaft 'pofzedł, y płantich przyięła, tak ię ukrzepczoną nie 
"Te DEUM Laudamus śpiewać kazał, Naza- tylko na dufzy, ale y na ciele uczuba, 
'dutrz w tymże Kośćiele Mfzy S. ffachał, po łakby fię znow. narodziła. JaKOŻ:to y znać 
nabożeńftwie przyległy Klatztor Panien'Zą- było z żywości głofu, chodu y innych {praw 
konnych nawiedził, w ktorym tylko trzy za- Anny. 
ftat, Anuę Nektenę, y Ottylią ftoletne» 4 lecz krotka “iey pociecha, znówu fię 
zaś Annę glopheł fto y pięć łat maiącą. obrociła w fmutek , po czterech bowiem lat 
ktore gdy Kropla z radosfią powitały, Anna "Stefan Krol obrońca ich Klafztoru umarł. 
Nektena uiąwfzy go za rękę y moeno śći- OQbumarły-ią y kochane iey Tewarzyfzki, 
fnąwfzy» w te ffowa mowila: Niesmier- po ktorych ona fama zóftała, Joż>dopiero 
telne BOGU dzięki czyniemy, że cię z Opi- heretycy poteżniey na nią naftępowali, 
trznośći fwoiey dal nam Krola Katolickie- Ale Anna miewzrułzonym męftwem im fie 
go, pobożnego y fprawiedliwego, przez opierała A gdy Icy grozili rożnie, odpo- 
ktorego nam Religia y zwyczałe,'y Kapła- wiadałą im w ten ipofob. .Jam była pier- 
ni nasi maią bydz płzywroceni. Toet wey niż wafza Wiara, y daleko nad nię 
ezegosmy od dawnych czafow Żądały, a ftarlza iecftem, zachoway Panie-Boże, aby m 
w ftarym wieku nafzym na fchyłka żywo- ta tę'Wiarę, która młodfza ieft niżeli la 
ta doczekały. Nie mafz nam na świecie aigh » nie byłoby ` nademiile glupfzey: 
nic jmiilzegoy poćicfznieyfzego „tylko to *pzyznać to zaprawdę potrzeba fzczegulney 
że nam Pan BOG żywota przedłużył, iż ma mocy Bofkiey, że prześladowcy Wiary 
Gię Zaftawcę y Zaftępcę Religij nafzey på- (chóć podczas dwoiakiego w Polfzcze in- 
trzeć możemy. Tobie tedy nas famych pod- terregnum rogi znowu podnieśli y cale 
daiem, y Tobie Klafztor , dobra y przy- -befpieczni byli, nawet Xięży Jezuitow wy- 
wileie nafze wracamy y wfzyftko pod moc gnali ) aednak BOG im odijł siniałość, -że 


ne 


Tobie kładziemy. iedney fiarufzki Anny ani wyrzucić nie 
Dziwnie fię Krol witaniem y widze- mogli, ant Klafztoru iey odebtáć, 
niem onych Panien ućiefzyt, ‘y onym ła- 'Gdy uż przyblizał fię zgon tey me- 


fkę fwoią, pomoc'y ebronę wfzelką obiecał, żney Niewiajty, aby w pokoju fpoczęla 
Legatowi zaś Papiezkiemu powiedział, iż y BOGU Ducha oddała, fpórządziia” to 
taką mial radość. na fercu z oglądania tych Dobroć iego. Naftąpił na Pmftwo ZYG- 
Świętych dufz, ‘ták mocnych w Wierze y MUNT HI. Krol Polfki Pan wielce pobożny, 
Miłosći Chryftafowey: że mu fię więkfza ktory gdy Ciągnął, pod Rewel, pozwana 
naśswielie przydać nie mogła. A upatru- do'Miego wiaro'fomnych Ryżanow, więc 
Iąc że po zeyśćiu z świata tych ftarnfzek, naznaczył na tę Sprawę Kommiffarzow,'kto- 
infze fig tym podobne ledwie -znaydą» rzy proca innych 'intereifow; dekret fero- 
rzeyzrawfzy -munimenta y przywileje wały, aby Kaplan Świecki Kośćioł Swięte- 
lafztorne , wedle nich Collegium Socie- go Jakuba z osiadłościami iego trzymał y 
tatis JESU tam że wyftawił y fundował. ñim rządził. O czym ufiylzawfzy Anna 
Go obiczywfzy Ryżańie gniewem zapalili siiezmiernie fię w duchu uradowała, y ktorą 
he, zaluiąc iżdawno Annie Nektenie karku od wielu łat nie wychodziła z Kiafztoru, 
fieukręcili , co tak fkrycie pod ten'czas chodziła na Mfzą Swieta y Kazanie do Ko- 
przy wileie chowała, że żaden o nich wie- stioła, A choć frę z niey młodź Luterfka na- 
dzieć nie mogł. smie wała, przez radość wielką za nic fobie 
. Agdy naftała wiofna, taż Anna zbiory tego nie poczytała. W, dzień Zadufzny trzy 
7 fprzęty Kościelne, ktore przez wiele lat godziny Niemal przez Waigilie y Mfzą S. 
cryłą y chowała w lochach wydobyła, y'Ka- klęcząc bez podparcia, z-micyfca fię nie 

łanowi Swietkiemu ktory z Xiężą Jezuita- rnfzy wizy przetrwała, czemu fię Kapłan 
ani miefzkał przy Kościele S. Jakuba, wfzy- wydzźiwić nie mogł bo korę tylko y ko% 
ftkie fpilić kazała mowiąc: Tem'ia 'fprzęty ści na fobie miała. Po nabożeńitwie z wiel- 
przez 40. lat z wielką pilnośćią ćhowała» ką radością dziękowała mowiąc. ę ar 
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< DZIEN 7. STYCZNIA 


Va A ORION meaa 
*fięrlziś uciefzyła ztego śpiewania, ktore- 
'gom inż lat pięćdziesiąt niefjyfzała. 

W tym przybliżyła fię Annie oftatnia 
choroba, dziesięć dzi chorowała, uftawi- 
cznie fię modląc, å żadnego znaku boleści 
niepakazuląc. A gdy iey białogłowy mo- 
wily ze-iey ciężko będzie konać ná łeżku 
y cheiały ią złożyć na-ziemi, ona -głofem 
«rzekła: Daeyćie pokoy , chcecie żebym ry- 
chley fkonała niż Pan BOG moy chce! Po- 
«grzeb (porządzaiąc prośiła, aby twarz iey 
piocienkiem Kapłan obwinął, żeby ed he- 
tetykew widziana niebyła, y aby nie w 
trumate ale na deizce, według zwyczaiu 
na ten czas Zakonnego była pochowana, y 
wedie Xięni Alidy Wranchelli Matki fwey 
duchowney. Przed fkonaniem Pfalmy Gra- 
dan: ćicho mowić ięła, biiąc (ię w pierfi 
zi Każdym razem, y opattzoni Swiętemi 
Sakrameatami, duize: czyftą Oblubieńcowi 
fwemu JEZUSOWI oddała. Roka Panńnkiego 
1591. Osmdziefiąt lat w Zakenie-, 4 tak fta- 
tecznie między uśtawicznym prześladowa- 
men przeżywizy. Pośmierci 'twarz jey 
śliczną: y wdzięczna fię pokazała, ktorey 
iednik heretycy niegodni byli widzieć, 
gdyż choć hurmem biegli do Kościoła na 


23 
pogrzeb, iuż po nim trafili. Przyznaw ali 
lednak Annie. wielką mądrość y mę ftwe, 
ofobliwie, gdy tak wielkim-ich najazdom 
aż do oftatmey ftarości y smierci dawala 
odpor. , DE 
W krotce po iey zeyscia za Dekretem 
Kommiffar kim, kx. Jezuici zwygnania byli 
rewokowani y onym Kościoł z Klafztorem 
S. Maryi Magdaleny ( +w ktorym żyla Ah- 
na) oddano w -Poflefsyą, gdzie jhe“ długo 
utrzymowali z pożytkiem dulz wiernyca, 
Ale iuż diwno gdy Ryga te do Szwedzkio- 
go to do Mofkiewfkiego) panowania przy” 
zła, musieli z tamtąd nitąpić. - Dopicto 
w tych łeciech za pozwoleniem laikiwcy 
Pani, Elżbiety Monarchiai Mofkie wikiey 
( ktorą Katarzyna Skówronika Polka uro- 
dziła ) fundowana ieft Mitfya- Qycow Na- 
fzego Zakonu, ktorzy z wielką pracą y Ka- 
tolikom tam fużą, y odpadłych od Wiary 
"nawracaią. Day Boże aby za zafiug uw 
Świątobliwey Anny Nekteny 1N- 
nych [Swiętych dufz Katolickicn» 
pomnażała fię, y trwała wieczy- r 
śćie. Ná część Pana BOGA 
Wfzecbmogącego y załfzczyt 
Wiary S. Katołickiey.. 


Coa M Z 


DZIEN VIIL STYCZNIA: 
Zywot Świątobliwego Marciaa Baryczki Kapłana y Męczennika, 
Ex iyacimtóo Prujzc 8 P. Gafpare Nieśleckt Tom: 1. fol: 47. 


Pannonij niżfzey albo w Węgrzech 
od bardzo diwnyeh czalow znay do- 


w 


wał fię y kwitną! Dom Szlachecka Bary- 


czkow = znamienitemi dziełami flaway- 
Z ktorego redea mąż zacny Jwo albo Jan 
Daryczka ius to dziesiąty Od początku Bo- 
mu fwezo, chóć miat obfzerne Wiośća w 
Oyczyznie iwoiey, odftąpił ich a. w Roku 
Pin kim 1207. z Kolominem Krole wice We- 
gierfkim a Krolem Halickim udal fig na Rus, 
tam rowną fobie urodzeniem Jadwigę z Do- 
mu Rożycow, w doży wotnią żnawi! przy” 
iazń. Gdy iednak Ruś domowemi: gorzała 
Woynami» Iwo. do Konrada Xiążęcia Mazo- 
wieckiego y Mazowfza przeniofi fię. kędy 
affekt Pinki piękuemi przymiotani nata- 
Yy y cioty fóbie ziednawizy, do honorow 
przypufzczony, dwiema nad to Wiofkami 
epatrzony, potonitwam (worm OQyczyznę 
nafzę przyozdobił. - 

M tat trzechSynow, Z ktorych piet- 
wfzy Bartiomicy Rycerz. ffawny gdy 
Litwę w Mazowfze wpadiiącą mężnie od 


z zbiorow świata tego. 


granic odpierał , na -placu poległ. Dragi. 
Henryk, ktory na .Woynie przeciw Hen- 
rykowi Brodatemu Xiążęciu  Sląfkiemu, 
izczęślrwie y chwalebnie ftawał. Trzeci 
jan, ktory Zcgotę albo ignacyą Grzy wą- 
lankę w: Małżentt wo fobie EA SAP Fas, 
mitia fwoig rezmnozyt. i 
Między Synami tego Jana był Marcin Ba- 
ryczka, ktory od młodosći pobożnie wy-. 
chowany y w Naukach ćwiczony „tak wy= 
foce w nich poftąpił, że fwego czafu zo!tał 
Pifma S. Daktorem. Oddawfzy fię zaś Bo- 
gu ná fłużbę w ftamie Kiplańkim, uczy- 
niony był Wikarym y Kaznodzieię Kite. 
dralnym Krakowikim gdzie nie tylko“ fio- 
wem, ale przykladem dobrym pokazował 
drogę. zbawiewa fluchiczów feim. 

Był albowiem Mąż, żywota nie nagan- 
nego Umartwieny y nabożny Kapłan, w opo 
wiądaniu flowa Befkiego żarliwy, y me- 
uftawaiący, Miłosnik prawdy , *gardźicie" 
wfzelkich rofpuit, y marnych rokolzy » 
Przeto fis nie 


2 éifnat 


DZIEN 9. STYCZNIA. 2$ 


aw LWA a JE. 
fiawney Akademiy Krakowfkicy, w ktokrey 
tak pięknie poftąpił w wyżfzych umieię- 
tnościah' że Doktorem był uczyniony. Nie- 
mniey iednak młodość fwoię zafzczycił: po- 
bożnośćią -y innemi wybornemi cnotami. 
Mial bowiem wielką fkromność z wftydem 
zlączoną, co wfzyfcy w nim uważali, y dla 
tego pofpolicie go Aniołem albo Panną zwali. 
Do Spowiedzi y Kommunij częfto przyftę- 
pował, nikogo nigdy nic uraził, od kon- 
wetlacyj zpłcią inną zawfze unikał. Kośtio- 
ly S$. EEA obchodził, y z Nabožeńftwem 
nawiedzałt. Częfto pościł y ćiało fwoie fu- 
rowo dylcypłinami ufkramiał , na ziemi 
podiożywizy pod głowę kamień, krotko y 
niewygodnie fypiał.  Spytany od fwego 
przyiaciela, czemuby tak oftre Życie pro- 
wadził. Odpowiedział: Chcę doświadczyć, 
lak wytrzymam oftrość Zakonną. 
(., „Małąc dźielność dowcipu y chęć do 
Nauk pożytecznych, poiechał do Pudwi 
dla promocyi na uMedycynę, gdzie dla bic- 
giości w Naukach tudzielz dla obyczałow 
vader przyjemnych, obrany byt Rektorem 
Akademij, śle przez pokorę, tey godno- 
ecl pYzy1ąC niechciał. Z tamtąd puścił fie 
do Rzymu, gdzie nieco zapawiwfzy za 
natchnieniem Ducha S.” prosit lię do Za- 
koru Qycow Karmelitow Echych , od kto- 
rych był mile przyięty, przy obłoczynach 
nażwany był Alexym od S. Bernarda. Przez 
rok Nowicyatu do tak wyfokiey dofkona- 
łosci w enotach przyfzedł, że w fzyftkim był 
ku zbudowaniu y podziwieniu. Miał w No- 
wicyacie Magiftra Wiel: Oyca Dominika à 
JESU Maria, darem rozeznawin a duckow, 
y wielką swżątobliwością tak dalece ffawne- 
EO, Ze o iego. Kanonizącyą Natala fię. Ten 
iimnieniem pótwierdzał, że pizcz caly No- 
wicyat y daley, nie mogł poft:z dz, tak ze 
Spowiedzi iako.y z' innych Spraw Al:xegn, 
'ęby;kiedy laki grzech powfzedni dobro- 
wolnie popełnił, å zgeneralney całego ży- 
riaiego Spowiedzi nie uznał w nim śmier- 
leinęgo grzęchu, i 

„ Choć iednik ták wielką Sumnienia nie- 
*inność miał Alexy, przecież o fobie fądzit 
<e niebyło nad niepo pyfznieyfzego. Przeto 
fwemu Magiftrowi częfto mawiał: Qycze 
uezel1 chcefz pychy  moiey doświadczyć, 
wiedz o tym że fie czafem genic wam ną Pana 
LOGA, y znim śmieje vożmiwiam. A to 
nieco mnego było, tylko gorące Akty Mi- 
łości Bokiey, y z niey pochodzące wyzna- 
nie, że wieikie grzechy popełnił, iakoż nie 
0.010 Mu wypeęrfwądować, że więksi od 


nano: OZON Tom © 
niego grzefznicy fą ná świecie. Ztey mo- 
cno w korzenioney w fercu Alexego p kory 
pochodziło, że wfzelkie ftrofowania mile 
przyimował, pokut y zawftydzenia więkfze- 
go co raz pragnął. Do Profęfyi Zakonney 
ptzypufzczony , affekt fęrdeczney wdzię- 
czności za Dobrodzieyftwo powołąnią do 


Zakonu, z wielkim porulzeniem unyfłu 


oświądczał y zwykł mawiać; Panie czemu: 
żeś mię do tey godziny niechcial - wyrwąć 
z swiata ? Poe - 

Im więkfza była Alexego miłość ku 
BOGU, tym {iç bardziey w Aktach pokuty y 
umartwienia ćwiczył, Precz kilka dm y 
nocy nieuftannie nosił na ćlele włosiennicę, 
oftrą y łatcufzek żelazny. Na modlitwie, 
trwał od wieczora aż dopa!nocy a to klęcząc 
na kolanach, y częftokroć ną zmárzłey ziemi, 
tak że zźimna kiłka mu {ię ran w nogach 
porobiło, ktorę on iakby nie wielkie byty 
zaniedbywał, ani chciał aby ie leczono aż, 
pofłufzeńftwem byt przyciśniony. Częfto 
o chlebie tylko y wodzie pościł, frogie dy= 
fcypliny aż dókrwie odprawował y aby 
znąć krwi nie było na podlodze, prochem 
ią ztegicł zafypował. A choć tak nieubła- 
ganie trapil ćialo fwoie, iefzcze z tego był 
niekontent., wiec prosit Magiftra frego 
aby mu pokuty ciężfge naznaczał, ale ten 
goracosé ` ducha lego nie co urrzymował, 
wiedząc że przez nie, fiły iego prędko by 
były zwątlone. z '. 

Miał trzy ofobliwe przyczyny» dla 
ktorych tak wielkie czynił pokuty: Pier 
wfza była. INieporownana Miłosć Bofka” 
Druga pilne nważaqie 'fwoich niedofkona. 
łośći. Trzecia ferdecznie rozważanie gorze 
kiey Męki JEZUSOWEY, ‘przy ktorym. 
częijo od znyfiow odchodził, ofobliwie 
wipomaiuwfzy fobie owe (łowi. 

F z ludźmi konwerfowcł. ' 

W miłośći też bliźniego był ofobliwy: 
y mic mu milfzego niebyło iako chorym 
czynić uslugę ktorą tak pilnie wykonywały 
że nawet fpania y 1iedzenia zapominał. 
Wdzięczne mu także były y kuchenne uffagi, 
iako- y wfzelkie mu zdane funkcye, ktore 
on z poflufzenftwa isko naypilniey odpra- 
wował. WW uboftwie Zakońnym tak“ {tẹ 
kochał, że mie tylko żadnsy Tzeczy zbytniey 
albo okazałey nie miał, ule nawet w Celli 
ani ftołu nie mial, ani fiołka. Gdy mu lię 
zer wał fznurek od Paćiorkow innego nie fżu- 
kał, ale na członkach palcow Koronkę 
Nuyświętfzey Panny odmawiał. Milczenie 
ścilie chówaf,.y tylko za prawdziwą po- 
| E Fe * ` grzebą 
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trzebą co wymówił, na 
znakami tylko odpowiadał. 

Po uczynioney Profeffyi, wydofkona- 
lonego iuż w fzkole pobożności, Generał Za- 
konu poltat do Miafta Genui na fluchanie 
Tneologij, gdzie ftanawizy _ wizyftkich 
wfpot-Zakonnikow cudnemi obyczałami , 
okorą cichością y) nabożeńftwem rownie 
kiefzył y budował. Lecz w krotce na go- 
rączkę zachorował, á pominąwfzy ftaranie 
o zdrowiu, Spowiedź z wielką fkruchą 0d- 
rawit, Kommunią S. z gorącym nabożeń- 

wem przyjął, y odnowienie slubow 2a- 
konnych uczynił. Przez całą noc był w 
wielkich bolesćixch , bez'prześtanku zawfze 
fig Panu BO GU oddaiąc. Gdy od Przeto- 
żonego fwkgo przyiął Sakrament Oftatnie- 
go pomazania, wizyścy Qycowie y Bracia 

akoani, wielką o Swiątobliwości iego 
maige opinią polecali fię iego Módlitwom. 
Alexy zaś iakoby żadney nie'czui na zdro- 
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wiu alteracyi, tak w ducha zupełnie 
ufpokóionym z famym fię Parem bogiem 
SR: A gdy Profeffor nawiedził go 

chciał z nim rozmawiać, rzekł: że mu 
fzkodźi gadać : Na co gdy ow Ofiec odpo- 
wiedział, że to nie zafzkodzi, rzeki cho- 
ry: mniey mi zafzkodzi rozmawiać Z På- 
nem Bogiem iak z ludźmi. Przy śsmierći 
pokazał mu fię Szatan w poftaći pfa, coon 
Braći opowiedział, ale wezwawfzy BOGA 
prędko go odpędził. A potym Zatopiony 
wizyftek w Panu BOGU leciusienkiem fko- 
niniem rozftał fie zswiatem. - Ustyfzawfzy 
o jego śmierci Magifter icgo w Nowycya- 
če Ociec Dominik a JESU Maria niechćiał 
za niego Mfzy $. 0 Umśrłych odprawiać 
iako mający objawienie od LOGA, że ko- 
chany’ Uczeń jego Alexy , juž w Nicbie 

byt, ktorego Modlit wom y my lię 
polecaymy. Amen. 


DZIEN X STYCZNIA. 


Zywot Swiątobliwego W oyciecha Baranowfkiego 


Arcy-Bilfkue 


pa Gnieźnieńlkiego. 
Ex P. Gafpare Niesiecki. Tom: I. fol: 37. 


Fei Baranowłkich herbu Jaftrzębiec , 
gniazdo ieft Baranow, nad Gopiem ie- 
žiorem leżący , ktora iako z wielu godnych 
Mężow mia {woy zafzczyt, tak ofobliwizy 
ma ztego ktorego życie opiluiemy Woy- 
ciecha Arcy-Bikupa. Ten pobożnie wycho- 
winy odRodzicow, y w Naukach przyftoy- 
nie wyćwiczony, lubo torem iufzych, po 
Cudzóziemkich. Akademiach prze wozłley 
mądrości nie fzokał, z daru iednak Bofkiego, 
w fprawach wielkiey dzielnośći , y w ra- 
duch roftropnośći, y wymowy nabył ofo- 
bliwey. Przeta choć iefzcze dofyć młody 
znałazł mieyfce ni Dworze ZYGMUNTA 
AUGUSTA Krola, u ktorego dla Żyliaczy> 
fiego v nienagannego był w poważaniu. 
-+ Obrat fobie Stan Kapłanki, w ktorym 
żyiąc przykładnie, zoftał Kantorem Gniez- 
nieńfkim y Scholaftykiem Łęczyckim, ktore 
Prelatury umyffu iego nieunośiły, y owfzem 
przez pokorę, wizyftkich fexca fobie kapto- 
wał. Ofobliwie zaś upodobał fię z wybor- 
nych przymiotow Wielkiemu ludzi zacnych 
Atbitrowi Janowi Zamoyfkiemu Kanclerzo- 
wi Koronnemu, więc za lego zaleceniem 


od Krola Stefana Batorego uczyniony był y 


Sekretarzem Wielkim Koronnym. A że na 
tym Urzędzie pięknie (ię popifał, w krótce 


zoftał, Bikupem Przemyfkia y Podkancle- 


Qyczyzny pilnował, 


rzym Koronnym. OŁoygu tym Urzędom 
tak wyfokim. ftaral {jẹ  dofyć - uczynić, 
powierzonych fobie’ owieczek DAE! 
wych, A oraz im przydanych Paft rzow 
doźierał. Nie mnicy Jednak.y Spraw 
albowiem że Zamoyfki 
rzy Kancierft wie byl oraz Hetmánem 
Wielkim, a zabawny woiennem1 dziely nie 
mogł Sprawiedli wości dofyć czynić w rozfą- 
dzaniu Spraw , na wiernego Kollege Woy- - 
ciecha to zdawał. Maige doswiadczoną 1ego 
nie przełamaną fzczerość y umyli wipania- 
ły ktory procz innych dowodów pokazał 
w iednęy Sprawie. ` Pewne Miafto z here- 
tyczałe Sprawie fwoicy , niedutaląc, procz 
pieniędzy y infzych upominków obciążony 
woz wybornym winem ofiarowało, Woy- 
ciechowi,aby mu w Sprawie nie zewfzem 
fumienney ftat fię łafkawy. Ale Woyciech 
gorliwością o honor Boki zdięły, nie 
tylko nie ztego nie przyjął, ale y tych 
ktorzy iego przez ową korrupcyą doswiad- 
czali frodze zgromił,.Sprawę zaś wedlug 
fumnienia y prawa ofądzit. 

Tą fwoią wfpaniałością tak zbudował 
ucielzył Krola Stefana, że go nie tylke 
pochwalił, ale owę dobrowolną  ftratę 
z fwoich piwnic fowicie zaftąpi. 

Nie mnieyfzy dał dowod wierności 
fwoley 


pilnie 
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DZIEN 10. STYCZNIA: 


fwoiey ku BOGU y OQyczyznie. Albowiem 


gdy po śmierći Stefana Krola było Inter- 
reguum, 4 wielu Potentaątow Polikich ofo- 
bliwie herezyą zarażonych. ufadzili fię 
na to aby poftanowienia tegoż Krola Wierze 
Katolickiey y dobru OQyczyzny fłużące by- 
ły z kafsowane, Woyciech y fam y przez 
woie przyiaćioły > tak mężnym lercem 
Izeciw temu obfławał, że na Seymie War- 
zaw fkim, dedwie niebefpieczenit wa śmierći 
albo ciężkiey hańby ufzedł, twoich: iednak 
iprawiedliwych zamyfiow dokazał. 

Na przyięcie y powitanie Zygmunta lil. 
Świeżo obranego Krola do Gdanika Oratorem 
naznaczony, tunkcyą tę chwałebnie odpra- 
„wił, y publiczne prawey Elekcyi inftru- 
menta do rąk mu oddał. Krol więc przy 
patrzy wfzy fię dobrze wyfokim cnotom y 
talentom Woyciecha» za czafem go na Pło- 
ckie bifkupftwo podwyżlzył. A lubo Zawsoy - 
fki niechcąc fię od tak godn.go Kollegi od- 
dzielić fkureczuie w to potrafił, aby Woy- 
ciech z Bifkupftwem Płockiw, trzymał craz 
y pieczęć Koronną, ongwałiem y przećiw 
woli Zamoyfkiego tę ligę rozcrwaf y pie- 
częć oddał, upatruiąc to, že ziąd nietyl- 
ko by fię prawo narufzyio, ale y miiość 
bliźnich, ktorzy fobie tegoż honoru życzyli. 

Ufpokotoiy od dworfkich tumultow , 
wfzyftek fię udał na pomuożenie czci Bo- 


fkiey, y na:prawę obyczaiow w Płockiey 


Diecezyi. czym niezwiernych zażył 
trudnosci. Nayciężey albowiem temu co 
pierwey lod łamie. -Dyecczyą fwoią całą 
ile bydź mogło fam przez fiebie wizytował: 
a cokolwiek zdrożnego upatrzył, fkutecznie 
naprawował, ażeby był karności duchowney 
pewnieyfzą utorował drogę, kilka Synodow 
złożył, ktore y do druku podał, co Zus na 
nich zbawiennić było pofianowiono nicu- 
ftrafzonym duchem do wykonania przy wo- 
dził, nic fię nieoplądaiąc na ufzczypliwe 
przymowki y obrowy, 

Aby Owieczki emu powierzone mo- 
gly mieć y więcey y zdolnieyfzych Pafte- 
1zow , Seminarium na Klerykow blifko 
dwudźiefta , w Pultufku fundował, y nic- 
małym nakładem upofażył, aby do potrze- 

nych nauk mieli bez kofztu pomoc, Biblio- 
teką ich opźtrzył, dla wygodnego zaś miefz- 
Kania Reżydencya murówśną dość wfpania- 
łą y obfzerną fwoim kofztem wyniofi. 

O karność Kościelną tudżiefz o utrzy- 
mywanie praw fwego Kościoła przeciw 
niefprawiedliwym r wydzieraczom ;. był u 


wielu rozwacziych albo ńiezboźnyh w nie- 
G 
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nawiści, przymawaali mu o zbytnią niby fu. 
rowość, przyganiałi mu o wytworne do du. 
chownych Kanonow okreslenie, czego im Z 
wielcy ludżie pomagali, ale niewinnie. To 
pewna że w całyst życiu fwoim y ftate- 
cznie poważnym, y gdzie było-trzeba fzczo- 
drym, y niezmyślenie pobożnym, wfzyfcy 
dobrzy go: poważali y Mawili.  Naymilfza 
do ukontentowania iogo była zabawa,. Na- 
bożeńftwo w Kościele, Xiąg potrzebnych 
czytanie, ofobliwie Pifma Swiętero, Con- 
cilium Trydentfkiego, y Vizytacya Swię- 
tego Karola Boromeufza. czy 

To też w nim fzczegulnie „uważano, 
że gdy kogo łagodnemi fpofobami > popra- 
wić nie mogąc, Klątwą Kościelną, oblożył, 
y Niebo famo te iego cenfury ap] rokowato, 
bo tacy albo roku całego nie doży wfzy 
gwałtowną smiercią zchodzili, albo ciężkim 

rzypadkiem ściśnieni, ięcząc przyznawą- 
4 (woim niefzczęśćiem wyuczeni , luk nies 
befpieczna„ Matki Kescioła niefiuchać. 

Po lat piętnajtu nieuftanney Apoftol- 
fkiey pracy w Plockim Lifkapft wie, na Ku- 
jawfkie przeniesiony, choć krotko na nim 
zabawił, slady iednak Żarliwośći fwoiey y 
tam „ zoftawił. W Wolborze trunkow pod 
noc zakazał przedawać , chyba by ludziom 
gościnnym, Podeyrzane o niewfiyd Cfoby, 
z tamtąd precz rugował, chcąc „y. mieyfcę 
Swiętym uczynić gdzie f:m międzkał. 

Wnet Ascy-Bifkupem Gnicznienfkim y 
Prymałem Kroleftwa poftanowiony „a od ` 
PAWŁA V. Papieża chętnie był potwierdzo- 
ny, ile że go ten S. Ociec gdy za KLEMEN- 
SA VIII.. był Ablegatem do Rżymu, tardze 
dobrze znał y wielce fzacował. Kosciol Kar 
tedralny świeżo pogorzaty reftaurował y 
pokrył. A maiąc iuż lat 66. wieku {wego 
pierwfze miał itaranie, o przygoiowaniy i 
fię na śmierć fzczęśliwą y o-Tatunku dufzy 
fwoiey. Zaczym dlą zwioki ciala fwezg 
z tundamentow Kaplicę wyfiawił, m:r mu- 
Timi ozdobił y miedźią pokrył, czynfzem | 
y Kapłanarai dla codzieaney w niey Chwały 
Pana BOGA opatrzył. » | 

Zoftawiwfzy zaś: po fobie nie wielkie 
doczefne Zbiory , ale wielorakie przykłady 
pobożnego żyćla mie tylso proftfzym lue . 
dziom, ale y Bikupom , Senitorom y Mini- 
ftrom Stanu, wcześnie opatrzony Swiętemł - 
dakramentami, ztą rezolucyą, z ktorą zá- 
wfze obftawał a Wiarę S. Katollcką, 0 ho- 
nor Boki, o fprawiedliwość o pobożność 
Chrześciańfką dekret śmierći przyjął 0d 


T y wykonał. Roku Pańtkiego oe 


<C in WĘKA mawik JANITA a. rarah 
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DZIEN XI. STYCZNIA 


Zywot Wielebney Pánny Elżbiety Grzymalánki Karmeli- 
tanki Bofey. 
Ex Vitis PP. Cermelit+ Difcalce: fol: 200. 


T-"1 żbieta, 4 na Krzcie $. Jadwiga, Uro- 
adzenia (wego mieyśce miała w Sielcu 


zą Krakowem. Rodzice iey byli Stanifław ' 


Grzy móła y Dorota, z urodzenia Zacni, ale 
bardziey w póbożnosć Chrześćianfką niż w 
doczefne dobra bogaci» ktorzy tę wolę 
Corkę w niewinnośći y nabożeńfiwie y 
pięknych obyczaiach od dźiećirftwa zapra- 
wili. Młodźiuchną iefzcze wzięła do fte- 
bie na ćwiczenie pewna pobożna Pani kto- 
ta w Krakowie prawie zawfze miefzkała, 
Nabożeńftway dobrych uczynkow pilnuiąe. 
U niey tedy zoftaiąc pofłępowała w Cno- 
"tach. do czego iey pomagalo częfto flucha- 
nie: Kazań, ktorych z wielkim {makiem fu- 
chąiąc., wielki pożytek na dufzy odniofla, 
y do wzgardy świata bardzo fię zachęća. 

Gdy do nałeżytych lat przyfzła, chcia- 
ła ią pomieniona Pani za Mąż wydać, na co 
że niechciała zezwolić, przezlat trzy wiele 
od niey ucierpiała, aż też Pan BOG Panią 
owę zświata zebrał- Corka z tey Pani 
oddała ią na fłużbę do WW, Panien Domini- 
kanek w Krakowie na Grodku , ktore że lię 
pod czas Woyny Sz wedzkiey mrzemiofiy d3 
nnego Klalztoru S. Troycy, więc tam 
Elżbieta przyięła ftużbę u Zakonnicy imie- 
niem Benedykty znaczney świątobli wośći 
Panny, ktorey z milosciąy pilnie flużyła, 
Owa zaś wiele iey duchownych Nauk y 
ptzeftrog podawała, a duchem Prorockim 


przepowiedziała że miała zoftać Karmeli- 


tanką Bofą. 

Jefzcze w tym Klafztorze zoftaląc, o- 
debrała od BOGA ofobliwe tafi. Albowiem 
wpadłłzy w ciężką y długą chorobę, gdy 
przed cudownym Krucyfixem w Kosciele 
Qycow Dominikanow, gorąco fię modliła 
wnet, pociechę y zdrowie zupełne otrzy- 
mała, Aldąc raz-.mimo Kościoła Pinky Maryi 
w famo południe, wftąpiwfzy do niego, 
nikogo tam nie zafłała, tylko jednego Ká- 

łana, klęczącego przed Cudownym tamże 

rucyfixem, prawie iak w zachwyceniu 
będącego, przed ktorym gdy fię y oną 
modliła, ufłyfzała głos ido przenikalący, 
łubo dla wielkiego zalęknienia, nie zrozu- 
miała ftow, tylko to uznała że ow głos był 
do owego Kaplana, 'ktory . także wzáiemny 


głos rozeznawała odpowiadatący ‘Chry ftu- 
fowi, albowiem były dwa głsfy rozniące fię 
od fiebie. To iednak ferce iey- przerażi- 
ło, y wielkim nabożenitwem napełniło. « 
W.krotce potym od śmierci fwoley 
Prorokini Benedykty dał iey Pan BOG zna- 
Jeść łafkę u pobożney Pani nazwtikiem Dro- 
zdowkiey, ktorey gdy fię ctworzyłaz fwo- 
ją chęcią do Zakonu Karmelitankiego , dała 
iey pomoc y zalecenie do tegoż Zakonu. 
Przyjęta łafkawie od Sioftr Zakon- 
nych wzięła przy obłoczynach Imię Elsbie- 
ty od S. Eliafza, Nowicyst odprawiła, 
w wielkiey pracy, umartwieniu y poko- 
rzeniu , bo dla proby ducha, y roboty cięż- 
kiesy furowe pokuty iey naznacząno, fpra- 
wom iey acz dobrym przyganiano, zgoła 
nic nieopufzczano co do icy poniżenia tlu- 
żyło, co iednak wizyftko z wielką ćicho- 
śćią y wefołosćią ducha przylmowałą, Odda- 
wfzy fię zas KOGU przez śluby Zakoane?, 
uśilniey y gorącey poftępowała w dokona- 
losci, martwila pracami, poftami, niefp4- 
niem ciało fwoie, przez dlugi czis! mat- 
twiąc pragnienie fwoie do picia pomyle 
kuchenne pilata, co gdy poftrzegła Prze- 
lożóna, zakazała jey tego przez pofiufzen- 
ftwo: Miała zbyt wielki appetyt do 1e- 
dzenia Owocow, ktory aby w fobie ukro- 
miłą, uprosiła fobie u Przelożoney pozwo» 
lenie aby ich nie jaduła, iakoż. przezą calę 
dalfze życie, dla urgartwienia mepoży wá- 
ła Owocow. Do czego też iey powodem 
był pewny przypadek, albowiem gdy raz 
prała wiele korporałow , położyła 1e blifko 
jtudni, ktore wfzyftkie treiunkiem w nią 
upadły, czymł bardzo zturbowana Elżbieta, 
poczęła wołać o ratunek do Pana BOGA, 
obiecuiąc, nieiądać owocow, 4 gdy zaczę- 
ła ciągnąć wiądro wpufzczone, w fudnią, 
znalazla wfzyftkie Korporały, okręcóne 
około łancucha, naktorym wiadro wifiało. 
Nie długo po Proteffyi w padła w pe- 
wną ciężką chorobę z zbytnich y nad Ete 
prac ; y lubo ią przez wfzełkie fpofoby ra- 
towano, iednak te nic nie pomagało : dle 
ona malac. wielkie nabożeńftwo do iednega 
Obrazu Nayswiętfzey Panny, ofiarowała fię 
do niego, y modląc fię przed nim uftawi- 
CZNIĘ, 
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DZIEŃ ut. 
cznie, od Matki miłofierdzia pociefzoną 
zofiała, że mogła tchodźić, dość czynić 
wfzełkim pracom y Zikonnym obfcrwdn- 
cyom uftawicznie iednak boleśći cierpiała 
ula więkfzey wyfiugi, y ćwiczenią ćier- 
pliwośći, 

. Gdy bardżiey fiabieć poczęła, ofobli- 
wie z Ciężkiego kafzlu ktory ią. do fuchot 
dylponował , y częfto krew przez uftaiey 
wzrulzał , nieuftawała jednak w pracach y 
zwykłych fwoich Nabożeńftwach, na Kto- 
rych olobliwe dary od Påná BOGA odbie- 
Yara» olcbliwie rozważając gorzką Mękę Je” 
zulową, y modląc fię przed Krucyfixeim. 
Trafiło fię iż pewna Panna profiła fię w Kra- 
kowie do Zákonu Karmelitanek Botych, ale 
z woli Bofkiey -nie była przyięta.. Trzy 
łata jednak otoż fię ftarała fiużąc wiernie 
Klafziorowi. W ktorcy Zakonnice widząc 
gorace pragnienić, radziły iey aby aechała 
dp Poznania y tam profiła o przyięcie do 
Zakońtu. -Wykonała to Panna chętńie „ ale 
gdy 1ą tam examinowano y uznano że miá- 
fu iuż około lat trzydzieści, zaraz iey od- 
powiedziano, że nie może bydź przyięta: 
Q czym. edy wieść dofzła do Krakow fkiego 
Klaiztoru, barczo iey żałowały Zakonnice, y 
uwazał3c kędy fię podzieie, Panu BOGU ią 
polłecały, Przełożona zas będącey ną ten 
czas kizbiećie ná Rekolekcyach rocznych 
przykazała izczegulnicy zeby {ię gorąco 
w tey fprawie modliła, Więc dość czy- 
niae pofiufzeńftwu uklęknąwizy przed Kru- 
cyfixem, ugiłnie prosiła fwego Oblubienca 
y nieprzeftała, aż ufłyfzała od Krucyfixa 
te fiowa YJ uż ich przyjęta. Co fię w tym 
famy m czasie zprawdźiło albowiem Pożnan- 
kie Zakonnice, za fprawą Kofką odmie- 
niwizy pierwfze zdanie, pizyięły owę 
Pannę do Zakonu (wego, 

. Elzbieta zas fama o fobie z natchnie- 
nia Bofkiego opowiedziała że iu? nie długo 
żyć miała, Jakoż po odprawionych nabo- 
znie Rekołlekcyach fiabicć co raz bardziey 
poczęja, y- wcześnie po kilka razy Spowiedź 
z wielką fkruchą czyniła, Komnunią $wię- 
tą przyzmowała, a na oftatek Oley S. ode- 
brała. W tey oftatmiey chorobie ćichosć 
M Cierpliwość cfokli wą po fobie pokazo wà- 
Ja, y prosiła Pana ŁOGA a take aby 14- 
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Z wielkim też Nabożcńítwem s w reku 


Krucyfix trzymaiąc całowała. Rrzecz by- 
ła bardzo miła widzieć ią z taką ochotą 
y weftlem ferdecznym, bez boiaźni śmier=. 
Ci wybierając fię na wieczność. A gdy 
iey Zakonnice mówiły, żeby wolą Pand 
BOGA chętnie w chorcbie fwoiey przyi- 
mowała, ten heroiczny akt lubo fwoiemu 
pragnieniu przećiwny wyprawałą. Jeke- 
li ieft wola Twoia Pnie» y potrzebnem 
iefzcze ná świecie , niech zyig poki wola 
lwoie. Wyd? 

Gdy fię zdała blifką fkonźnia, y Spo- 
więdnik wołał na nią, aby dała znak żalu 
za grzechy , glosne y wyraźnie rzekla: 
z ferid Żałuję -A gdy ićy  namienił że 
tego Pana przyjęła, ktory ią do wieczno- 
sća fzczęsliwię doprowadzi weftchnęłą 
ferdecznie mowiąc: Amen. Amen. Po Vias: 
tyku. żyła iefzcze dwa dni ukrzepczona na” 
siłach tym pokarmem Niebiefkim, z ktorym. 
całym fercem złączoma, leciuchnym fkonas 
niem zalnęła w Panu, w ten fam. czas gdy 
zwyćzaiem Zakonnym na Salve Regina zaw” 
dzwoniono. i 

W krotce zaraz rczgłośiła fię smierć 
tey fugi Bakiey , choć mało przed tym) 
światu znaiomey y w śćifiey klauzurze zam- 
kniętey, przeto do nawiedzania Ciala 3 
przy kraćie w táwionego, zbiegła fię wiel- 
ka mnogość lv zi, ktora też y` pogrzebowł 
iey była przytomna, gdyż u wielu była 
w opinij świątobłi wości, zá ktorą że wie- 
czney W Niebie doftąpiia zapłaty, chćiu] to 
Pan, pewnemi po śmierci iey znakami po- 
kaząć. Agi | 

Jedna pobożna Zakonnica Zakonu Swię= 
tego Norberta, dowiedziawfzy fię 0 śmierci 
fugi Fofkicy Elżbiety , prosiia usilnie Prze- - 
łożoney Karmelicónkiey o iaką rzecz z tych» . 
ktore zwarłą do używania miala, y otrzy=» 
mała Ńoroneczkę żyćia Puna JEZUSA , kto- 
rey doftiwfzy połtanowiła co dzień ją od- 
mawiać, na podziękowanie dobroći Bofkiey 
zá te dary ktore lą prawdziwie fiuq Bo- 
fkich, A gdy taż Zakonnica ciężko potym © 
zachorowała , y przez rożne około zdrowia 
Zabiegi, Pr do fiebię nie mogła, fkoro 
tylko na fiebie tę Koronkę włożyła wzy=: 
waląc Elżbiety na pomoc zaraz fig lepiey 


kim fiowem niecierpłiwym go nicobrażiła. 
Gdy ią Sioftry w boleśćiacih ćjefzyły ten 
Akt Porącym afiektem powturzała. Nie- 
toig hè Czysta , mie boig fie piekła, niez 
bois „Jig Züdrén iniey rzeczy, tylko fig 
boig t:aymnieyfzey obrezy Twoiey Paie. 


mieć poczęła y w krotce dokonale przyfzia : 
dò zdrowia, A te cudowne uzdrowienie 
fwoie fumnieniem potwierdziła. 

Ta fama Zakonnica przez nieiaki czas” 

s} i e , 

opufzczałą na owey Koronce Nabożeńft wo 
fwpie, alić fię iey nie długo potym ow 
| Zam 4 


{i 


30 
Nao w 
- zała Elżbieta, z futową twarzą `y weyrze- 
niem, ftrofuiąc ią 0 to zaniedbanie y niekto- 
ye defekta ktore fię w niey znaydowały. 
pak kończąc napomnienie łafkawfzą lię 
ydź pokazała, y dawizy iey rękę pocało- 
wać, zniknęła. Oprocz tego „ta Zakonnica 
po kilka razy widy wała ią we; śnie, zawize 
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ETENE 


-nnns ZERA 
miłą y ná twarzy wefołą a iie razy na potym 
zachorzała, za wzywaniem fugi kofkiey 
Elżbiety y włożeniem 1a fię Koronki icy 

co zdrowia przychodziła, y to donosiła 

Pannom Karmelitankom na więkfzą 

Chwałę BOGA w tey pobożney 
fiudze Jego. 


DZIEN XIL STYCZNIA 


Zywot Błogoll: 


Gie 'y Margvildus fpelnie BOGU 
MI ffużący w Zakonie Swiętego Franci- 
fzka w Prowincyi Polfkiey, niedofyć na 
„tym mieli że prowadzili: życie bogoboyne 
y oftre. W uboftwie y umartwieniu, ale 
zapaleni Miłośćią Bofką , ofiarowali fię na 
prace Apofiolfkie w nawracaniu grzefznych 
do pokuty , å niewiernych do uznania pra- 
wego ŁOGA.  Obadwa zatym byli tozmno- 
życiele Wiary S. y- Ewangelij , „ktorą opo- 
wiadali -po giębfzych Kraiąch Rufkich, nau- 
czaiąc niewiernych a Odfzczepieńców. od 


DZIEN XIN. 
- Zywot 


W Sandomirkim Wojewodztwie» leży 
Wies Białobrzegi, nad Wifą, gniazdo 
ftarożytnego y zaflużonego Cy czyżnie Do- 
mu Biálobrzekich, z Ktorego ¿y walećzmi 
Rycerze, y godni Urzędnicy wychodzili 
y-'do tąd kwitną po rożnych Stanach. Ofo- 
bliwy iednak ta Familia ma Zalzczyt 7 Mar- 
cma Urodzongo z ARS , a Matla An- 
ny Sanikowfkiey. den od lat młodych na 
Stan duchowny od BOGA powołany, dlugo 
' fię do niego fpofobił y przez życie poboż- 
ne_y pilne ćwiczenie tę w Naukach, kto- 
rych nie w pofpolitym Stopniu doftąpił 
w: Krikowfkiey Akądemij. Czego zaś jam 
fię nauczył, tego y innym dla zbawien- 
nego pożytku udzielał, Częfro y żarliwie 
każąc doj ludzi wiela Ksiąg pifząc y na 
światło publiczne wydaiąc. Już będąc: Ka- 
płanem wftąpił do Zakonu Cifercienfow s 
gdzie dla  dofkonałośći żyćja w krotce 
obrany był -Cpatem` Mogilfkim  (ziko 
„też „y , Andrzcy Brat icgo rodzony 
w tym że Zakonie był Opatem  Jędr cjo- 


Swiątobliwego Bilkupa ja | 
Ex Andrea Tricejio 6. Paprocio. jol: 164. 


Qycow Gerarda y Margvilda Zakonu 
S. Qyca FRANCISZKA. 
Ex Petro Rodulpbio b: +2, fol: 72. 


niey, przy wodząc do iedności Kosćioła Swię- 
tego. Prarom ich BOG pobogofiawił albo- 
wiem wiele dufz Chryftufowi pozy kali, y 
na Męczeńfką fobie Koronę zafiużyhi. Qd 
plondrułących Polfkę Tatarow poimani, fro- 
gie męki dla Wiary S. podniesli, na ofra: 
tek okrutnie pozabiiani byli w Krzemicn- 
ci, Mieście Wojewodztwa Wołyntkiego. 
Tamże potym od fwoich Braći uczejwie 
pogrzebionych wielą Cudow Pan BOG 
wfławić raczył.  Ućierpicli R.P.a%p. 


STYCZNIA 


Marcina Biąłobrzefkiego. 


włkim ) W dalfzym czafie zoftał Suffra- 
ganem Krakow kim y . bilkupem L-cdicen- 
kim. Na tym Urzędzie pracowitym 120- 
ftaigc znaydował idla ficbie tyle czału<że 
y Księgi pożyteczne prial. Naprzod podał * 
do Druku Katechizm albo Wizerunek Wia- 
ty Chrześcianfkicy.- A że zá ńiego bledy 

baśnie 10 Samosatenow , to Arianow y 
innych heretykow o Polikę fię poczęly „oD1- 


jać  Marćin ftawil fię przećiw nim mocną. 


kolumną, 4 na zbićie iey wydał Wyzna- 
nie o iednym BOGU .zPifmą S. wyjęte, 
w którym ośobliwie -a bardzo gruntownie 
zbija tych, ktorzy fałfzy wie nauczają, 1ako 
by Dufza ludzka razem zćjałem umiera, 
przez jto bowiem toruże fię droga do: Bez- 
bożenftwa. 

Za cząfu iego 'reędrek iakis rozstał 
baykę y na pifmie rozgłalzał, iakoby w Kra- 
kowie iedna Panienka z dulzą y cialem por- 
wana była do Nieba. Więc Marćin y prze- 


(iw tey teśni wydał mądrą Cenfurrę. Po- 
tym dla nauki: judzi projtych y wygody 
Paite- 


DZTEN 13. 
O EEN RZEZ 
Pafterzow duchownych wydał Poftillę albo 
wykład Ewangelij na Niedziele y Swięta 
Urcczyfte, przez rok cały, ktorą Poftyilę 
dynod Kujawfki Diecezyi bardzo pochwa- 
lil, y zalećil' wizyftkim Plebanom. 


Napifał procz tego Książeczki. 1O Tu- 
Teckicy Sekćie y iey progrefiach: O Mizy 
Swiętey y niekiore Oyczyftym rytmem o 
jobie y Tobiufzu, Co wfzyftko ief iafnym 
dowodem, iako ten pobożny Bifkup y czas 
Urog1i, na pożyteczne łożył prace, y Wiary 
S. nocnym był obrońćą. A-że w tych fwo- 
ich Księgach, gruntowrnenii racyami here- 
tyckie błędy nifzczył dla tego wfzyftkich 
Seklarzow gęby na fiebie otworzył, kto- 
yzy golżyli, Lelztali, y gdzie megli fiawę 
iego fzarpali, co on nieuiiraizcnym fercem 
zwyciężał. 


Po wielkich żafługach w Kościele Bo ` 


fkim tudzież w Cyczyznie, pojtąpał na Bi 
fkupftwo Kamieniekie, na ktorym przy 
Senaiorfkich iwikcyach, xe zaniedby wał 
kiftupiego Urzędu. . Sam Gfebą {wolą co rok 
Diccezyą wizytował, Spowiedzi fiuchal, 
„cehczych nawiedzał, Kazanya częjte tak Za- 
palonym duchem miewał, że tiuchaczuądo 
„Wedichnienia y gorzkiey fkruchy pobudzał, 
„.zberetyki fkuitecznie y mądrze diiputo- 
wał. Na Seymach Koronnych y w Senacie» 
tuk mądre y, zbawienne rady podawał, że 


DZIEN XIV STYCZNIA. 


Żywot Swiątoblłiwego Floryana Cząrtoryilkiego Arcybi- 


STYCZNIĄ 


3E 
a a ap | 
za iego zdaniem fzli burmem wfzyfcy, pos 
fpolićie On fię nayferdeczniecy opierał y 
zprzećiwiał nowey Koniederacyi w Reku 
Pankim 157g) Uknowaney przez takcyą hes 
retyckich Potentatow , ktorą pokazował i4- 
wnie bydź fzkodiiwą, tak wierze Kąatoli- 
ckiey , iako Rzeczypofpolitey. Przeto fię 

nie podpifał y owizem wizyfikie Bifkup 
odwiodł od.tego «aby fię na nią nie pod- 
pifali. Dla wielce gladkiey wymowy za- 
żywano Marćina na ro: ne legacye, między 
ktoremi dzielneść fwoią pokazał będąc Po~ 
diem Wielkim do Maximiliana Cefarza, 
ktory tę darł do Korony Polfkiey , choć 
już obrany był Krol Stetan Batory. Albo- 
wicm tego Monarchę y cd niepczyteczney 
Woyny, y od prożney odwiodł pretenly1, 
|. lak zaflużony Kosćiołowi y Qyczy” 
zme bifkup Marcin, zoftawiwfzy po fobie 
nie doczefne Skarby ale wielkie przykias 
dy Mądrośći y Swiątobliwośći przeniof! fię 
z padolu: płaczu -po Koronę Niebiefką, 
Ciasto Jego wedlug Teftamentu złożone y 
pogrzbionc jeft w Kościele Mogilkim milę 
od Krakowa, 4 dla potomney pamięćh , 
nadgrobkiem Porfirowym ieft ozdo- 

Dione. Z czego Naywyżfzemu 

Kaplanowi y Bikupowi dufz 

nafzy ch CHRYSTUSOWI Pa- 
nu Częsć y nieufłająca 
Chwała. Amen. 


K 


(kupa Gnieżnienfkiego. 
Ex P. Gafpare Niefiecki Tom: 1. fol: 371. 


Jori fwoje początki J. O. Xiążąt 
„sCzartoryifkich Familia ad Wielkich Xią- 
ząt Litewfkich, a proftą y niezerwanie dọ 
tąd linią pochodząca od Olgierda Syna Ge- 
Cyminowcgo, odprzyięcia Widry nie tyl- 
ko raypierwfzemi 'honorami w Koronie 
Polfkiey y W. Xięfiwie Litewfkim jasnieje, 
ale y fiawnemi pobożnośćiqOfobami.' W kto- 
„rych liczbie prym trzyma ten ktorego żyćie 
swiatu podajemy Florya Cząrtoryi ka. 

Oćiec iego był Michał XTąże na Kle wå- 
niu Czartoryifki, po innych z wielką fiawą 
OdpTawiony.ch funkcyach, y fiufznie naby- 
tych honorach, Wojewoda Wołynki, Mąż 
me mniey pobożnośćią y fzczodrotą ná Ko- 
scioły iako y wielkiemi dziety fiawny- 
Miat ZA ž0nęizubellęe Corke Jośchima Xią- 


„żęćia Koreckiego, zktorcy oprocz że 


‘Jey, fię oddając w Opiekę adi" 
2 ą 


Anny ( wydaney 74 Jana Tavła Wojewodę 
Sandomirfkiego ) zpłodzi! trzech Synow, Mī- 
chała Woiewodę Sandomtrfkiego, Jana Karola 
Pod omorzeżo Krskowfkiego y Floryana. 
Ten od pobożnych Rodźicow pobożnie 
wychowany. miodfze lata w Łuckach Szko- 
fach. połerował, A mailąc powołanie na Stan 
duchowny do Rzymu nawy?fze nanki po- 
iechał , gdzie pod Janem de Lugo Soe: JE, 


-SU potym Kardynałem ftuchał Filozofj y 


Theologij z wielką dowćipu (wego zaletą- 
tudziefz Narodu Polfkiego ffawą, albowiem 
w Obecności Urbana Viil. Papieża dytputy 
odprawiał y Laur Doktorfki otrzymatł. 
Tamże na Kapłanftwo poświęcony, piet- 
wfzą bez krwawną Ofiarę w Lorećie' Nazare: 
tańfkim Matki Bokiey Domu, Niebu A 
ca 
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dalfze życie, „gdyż dźiwnym y gorącym do 
Niey pałał Nabożeńit wem. | 
„  Odieżdżaiąc z Rzymu do Polki uprosił 
to fobie u Papieża, że Obraz Nayświętfzey 
Panny ktoty zowią Marie Majoris z Ko- 
sćiola iey wyniefiono y na Theatrum pofta- 
wiono, „aby go tym tacniey Malarfka ręka 
mogła przekopiować z famego Originału: a 
gdy go fkończono przez trzy dni ftał na tym 
że Theatrum, z tą wfzyftkich approbacyą 
że dofkonale odmalowany na wzor tamtego. 
Y to był Kleynot naydrożfzy y naymilszy 
Xiązęcia Floryana, przeto poki żył , wizę: 
dzie gdziekolwiek fię obroćił z fobą go wo- 
źił, y.przed nim Modlitwy fwoie odpra- 
wiał, poiego zdśśmierćj doftał fię Kostio- 
łowi S. Macieja w Krakowie y itoi tam ze 
w Wielkim Oltarzu. Wywiozł także z Rzy- 
mu między innemi Relikwiami Ciało$, Bo 
nitącyufza Bifkupa y Męczennika, ktore mu 
na dowod wielkiey miłosci y przyiaźni dá: 
rował Kardynał Barberyno A gdy Kośćiol 
Farny w Klewaniu Dziad y Ociec 1iego upo- 
fażyli nadanemi dobrami, Fioryan- dodal 
ofobliwey ezdoby złoży wizy. w nim pomie- 
nione Święte Ciało. | | 
Będąc naprzod Kanonikiem Krakow- 
fkim , ćzas łożył mie na Tasa y dalekie 
od Stanu Kapłanfkiego zabawy , ale częścią 
na nabożeńftwie, częścią na pracowitym 
czytaniu Ksiąg, ofobliwie zas S. Augufty nas 
ni ktorych wizyftkich przeczytanie dlugie- 
go żyćia potrzeba. A nie uofyć mial ná 
uftawicznym ich czytaniu, ale uby praca 
icgo y innym pożytkowała, zebrał w wiel- 
kiey Księdze y pięknym ułoży! porządkiem 
wyborne tego S. Doktora Sentencye ktore 
drukiem na swiat wyfzły pod lytuiem Ele- 
fta D. Auguflini. Nad to z Apoftolką gor- 
Mwośćią częflo y po rożnych Ambonach mie- 
wał Kazania , iakoby fię fpofobiąc przez to 
do Urzędu Bikupiego. 
Przy tak wyfokim Urodzeniu, przy tak 
wyfokich natury y faki talentach , żadna 
w {ercu iepo niepanowała ambicyą, o Żaden 
honor nigdy nie konkurował, ale fame za- 
fiugi y cnoty zan mowiły. Zaczym Jan Ka- 
zimierz Krol zda go nieprofzącega 
na Poznanfką Katedrę, na ktorey ftawił fię 
jednym wzorem dobrego Pafierza, y przeto 


Krol tenże pomknął go wyżey na Kujawó- 


fkie Bbifkupftwo, daiąc mu zalecenie ofobli- 
we z wyboraych cnot do Innocentego X. 
Papieża. | 

Krolowie Bolfcy Włądyfiaw , Kazimirz 
y Michał dla więlkiey poboźnośći poważalijgo 


nad innych, 4 kochali wfzyfcy dla wrodzo- 
ney dobroći ktorą y fama rowierzchowną 
poftać na oko wydawała. Przeto: też miał 
od BOGA ofobliwy dar do poiędnania lu- . 
dzi. Znaiąc fwoy obowiązek Senator(ki aby: 
co kolwiek Qyczyźnie miało bydź fzkodli- 
wego, fkutecznie od niey odwracał czynił 
temu dofyć, iako y w innych przypadkach 
tak y wtym Roku Pańnkiego 1661. Wayfko 
wzburzone na Krola Jana, Każimirza, po- 
fzło do związku pod Marfzakiem Swider; 
fkim, 4 tak nie zoftaląc pod władzą. y po- 
wagą Hetmanow , pozwalało fobie wiele 
z krzywdą ludzi ubogich y ruiną Qyczy- 
zny, Pracowali około rozwiązania , ieg0 
wielcy ludzie, lecz z małym fkutkiem, Więc 
użałiwfzy fię pobożny Bikup Floryan wziął 
to na fiebie, 4 naprzod w Olkorzu, potym 
we Lwowie tak na mową iako y wdzieczną 
wymową dokazał tego że ow związek (zczę- 
śliwie fię rozwiązał, y Synowtkie fcrca da 
Matki Qyczyzny nakłonity fię. Z tąd go 
nazwano. Prefu] cornexvalis. Bifbkup iedno- 
czący, Co na fobie y powtare zprawdźił. 
Nominowany” od Krola Michała na Arcy -Bi- 
fkupftwo Grieźnienfkie , po śmierći jego 
pod czas Interregnuum, na generalną Kon- 
wokącyą wfzy ftkię Stany zwołał 4 wielkim 
faraniem fwoim pokey y iedno-myślność 
między anami utwierdził, albowiem ie< 
dnofłaynie po iednymPolaku zęlzłym, dru- 
siego Krolem obrali. | 
Nie długo. iednak ciefzyć fię Kroleftwu 
tefnu rządem tak roftropnego Frymafa po- 
zwołiło Niebo, albowiam Roku Pank: 1674. 
bolefną y: niebefpieczną chorobą kamienią 
był od BOGA dotkniony, ktorą z przykla- 
dną (ierpli wośćią znosił.  Gotuiąc fie zaś 
do śmierci, udał fię naprzod do Matki ży: 
wota, y Cudowny 1ey Obraz w Czę* acho- 
wy nawiedźiłł, co y w całym życiu Ka. 
żdego Roku zwykł czynić. Oddawfzy zas 
niewinną dufzę w Jey Opiekę, gotował fię 
do fzczęśliwey śmierćj. A że nie zbierał 
fkarbow y owizem ie fzczodrą ręką to na 
ubogie, to na Klafztory fzałował» ©o miał 
naydrożfzego y naymilfzego, to ieft Bi- 
bliotekę znaczną , y fwoie Pifma WW. X. Je- 
zuitom do Rawy legował, A przytąwfzy 
z ofobliwym nabożenft wem Sakrameta SŚwię- 
te z niemnieyfzym przykładem iako y ża- 
lem Qyczyzny całey, czyftą Dufzę ROGU 
oddał. Według fwego Teftamentu pocho- 
„wany w Kościele Warizawikim Soc. Fef. 
uwielbienia Ciała fwcgo wygląda od BOGA, 
ktoremu część nieśmiertelna. Amen. ` 
; | | WZIEN- ` 
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|  Zywot Świątobliwego |axy Xiążęcia Serby 
| | Ex Joanne Longino, Pariko 66 Nakiellki. fol. 12. 


lędzy Synami Lefzka Trzeciego Monit 
2Y.£ chy Polkicgo, był ieden nizwany Juta, 
ktoremu w podziele między Bracią doftała tię 
Serbia, nie ta ktorą ieit na wichodzie nad 
Morzem , ale ta ktota ieft na zachodzie w Sa: 
x0nij, ktorą teraz Miśnią albo Windiech 
zowią. Temu Oćiec z nadanym udzielnym 
Xięftwem, udzielny też.y herb Gryta nadał, 
Potomkowie tego Jaxy przez trzyśta lat Ser- 
bią rządźili w rożnych izczęćia odmianach; 
Gdy zaś w Polfzcze zakrzewiona była Wiara 
Chryftufowa, zataz na tey Począikach, to 
ieit Roku Pańkiego r0oò6. Viucenty Jaxyc 
Hrabia y Dziedźie na Bochni przenio? fię 
do Polfki, y będąc Chcześcianinem Nabo- 
złym przyłożył (rę fzczodrze do tunducy1 
Klafztoru Trzemicfzynńfikiczo. Z4 Wincen: 
tym z45 w naftępułącym wieku, za Bolefła- 
wa Krzywouftego, inni faxycowie do Pol- 
fa powracili, częsciąfjąąwą Rycerfkich dzieł 
Foletława wzbudzeni, częścią Miłością Qy- 
czyzmyw ulęi. « . | 
4 tych ieden Jaxa na Miechowie, ro- 
wnie Męzftwem Rycerfkim y pobożnością 
lasniał. Albowiem flyfząc b wiełkim uci- 
snieniu Chrescian w ziemi Świętey od $a- 
Iacefow y gdy fię rožni Monarchowie y Pa- 
nowie Europcyfcy popiłowali ną pomoc tey- 


źe Ziemi y Woynę Krucyatą nazwaną pód- 


nośili; Jaxa też z Henrykiem Xiążęciem 
Sardomirfkim y  Lubelfkim Krzyż ną fię 
pizyjął, a zebrawfzy kolfztewe włafnym 
wybor ludzi do boju zgodnych, z nie: 
mai pod Jerozolimie przyciągnął, Tam fię 
z Godefrydem Bullionem Xiątęciem LŁota- 
rynfkim złączywizy , w rożpych 6kazyach, 
dla miłości y cza Ukrzyżowanego Pana, 
tysiąc smierciom odważnie narażał, T96 opaż 
nowania Miafta Edefy Meuftratzonym Mẹ- 
i wem tak wiele pómogł Woy ku Chrzescjańe 


kiemu, że Cudzoziemcy. dziwować fię mū- 
śieli odwadze Polaków, y wlęcey fobie ży 


czyli takich Kawaicrow. ` 
s. #rzęz ląt kilka to na Wojennych poż 
tyczkąch to ná óbchodzeniu y uczczenić 


Mieyfc Świętych. Ktwłą JEZUSGWA zkto- 
piomą czas ftrawiwizy wrocił fig do Polki, 
wikiorey aby także trwała y ifynęła pa. 
mięć Grobu Chry ftufo wego, y na dziedzi- 
cznym Iwoim zruncie w Miechowie pió 


mil d.Krakówa, hoyną ręką Klafztor-ufun= 
do wał, Roku Pańtkiego 1163. Ktorema, zaraź 
na początkach trzy Wśi, a między niemiy 
fam Miechow zapifał. Swoley zaś lzczbdro- 
błtwośći przykładem tak Braci fwoich, ia- 
ko y$Synow Leonarda. y Adyfiawa, ( kto- 
rych miał z Radofławy Małżonki; a Gorki 
Qdrowyża Hrabie ) poćiąznął, że temuż Kla- 
fztorowi więcey a więcey dobr mada wala. 
Koscioęł Miechowfki od Złota y frebra 
y drogich pereł ubogaćił y wobnosģi :od 
Bolefiawa Ktyfpa Monarchy Pol kiego.. nada- 
nemi 6fwobodził, Mało fię to leizcze :TO-+ 
zrutuemu na BOGA Jaxie zdało pokaby był 
całey prawie tortuny na pomuożenie Chwa- 
ły Bokicy nie wyfypał. Przeto Panny Zá- 
konne Reguły Świętego Norberta, na Źwie- 
rzyńcu pod Krakowem założył, wyitawał y 
Wiofkami ktore miał po Matce fwoiey Doni- 
nownie upofuży? okeło' Roku Pańfkieyo 1151, 
Gedeona zas bBifkupa Krakowfkiego kre wrea 
go. (wego do tego nakłonił, że temuż Klafz- 
terowi dziesięciny należące do Bafkupiego 
Stołu przekszał; y Kościół Swłętćgo Saiwa~ 
tora z ćiolu wyftawiony, od Piotra Dunina 
Matki {wey Oyċá; tamże z dochodami inkor- 
porował. / A - 
Tym że fpofobem Jaxa uczyni vw fzy. ío- 
bie BOGA dłużnikiem, y to doczęfne bło- 
gofjawienitwo jobie zafiażył, że naycelniey- 
fże Familie z Jego potoniitwa pòd iednym- 
żę Herbem Gryfa ( 4 choć reżnemi od Dobr 
nażwtikami ) trwaig dotąd w Wyfokich 
honorach, y na wielką odpłatę w fzczę, 
sliwey wiecznęśći fobie zarobił, do któ- 
| rcy ipófobiąc fię y'przez inne pobo- 
gne Uczynki prżez śmierć fię prze- 
nioff, ktora przypadła, Roku 
Panfkiego 1168. Pochowany ' 
wśrzod Kościoła Miechow- 
kiego, ztym tylko nad- 
gróbkiem Le/zka Trze 
ciego Mondrchy Polfkie= 
go Praprewiuk. Ktos 
femu day Boże ro- 
wnych w rczmną* 
źaniu Chwały Bo- 
ikiey Naftępcow: 
AMEN. 
gani 
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Zywot Świątobliwego Jana Sabaliufza Kapłana. 
Ex Commijjioe Mathie Łubień(kt Archiep: Gniefn: Prufzc fol: 176. 


adr Jan Sabahiufz rodem z Rawy 


Miafta Wielkopolłkiego, Kapłanem zoftá~ 


wfzy był Wikarym we Wsi  naztwaney 
Bogufzyce puł mile od Rawy. Tam (obie 
czuynośći y ofirośti w życiu, y prać koło 
dufz Chrześćiańkich fobie powietzonych 
przyczynił.  Palterżow w polu Pąćierza 
chodźił uczyć, y Nauki Chrześćiańkiey, 
także dźieći małe do Parafii 
długich bez podefzew chodził, do ktorych 
fobie klocki miafto podefzew, z drzewa dę- 
bowego przyprawiał. Pofty wielkie y dy- 
fcypliny czynił, 4 tomu z potrzeb do ży- 
wnośći y przyodziania Ciała zby wało, to 
ubogim y chorym rozdawał, Piwa gdy fa- 
bie za puł grofza kupił, przez trzy dni {ię 
tym posilał, fzat grubych å długich zaży wał: 
był żarłiwym Kaznodaieią, Czartow zciat 
ludzkich z daru Bożego wyrzucał. Mizą 
Swiętą codzień z wielkim wyłaniem łez od- 
prawował y a będąc lafki Bozey pełen, fkon- 
czył wiek żywota fwego. Roku Pink: 1552. 
pogrzebiony w Kościele Bogufzyckim przy 


W botach- 


OQłtarzżu y Obrazie Cudownym Panny Przę” 
nay$więtfzey. Przez to mieyfce albo grob, 
gdzie leży Ciała tego fługi Bożego, ludzie 
opętani nie mogą przechodzić mowiąc. <e 
ten tu lezy ktory nas zd žywota bardgę 
dręczył. Oczym maiąc uwiadomienie, Pa- 
fterz godny J.M.X. Macicy bubieńfki Arcy- 
bifkup Gnieżnienfki, zeflał na rewizyą y 

fzukanie Ciała pobożnego Kapłana Wiele `` 
bnyth Xięży Maurycego z Jędrzejowa, y 
X. Tomafza Oboyga Prawa Doktorow, Kano- 
nikew Gnieżnieńfkich, ktorzy pilnie fzuka- 
jąc ną pomienionym mieyfcu gnałezli Ciało 
icgo w Roku Pańtkim 162, Miefiącu Wrześniu 
w Ubierze Kapłuntkim, w Czapeczce ftaro- 
swieckiey kiorey za żywota zażywał; 
w Gicle całym, krom cząftki unofa natu- 
fzoney,' z ktorey liqwor pachniący eje- 
cze, Tęte y nogi nąder śliczney białośći. 
Leży natym że mieyfcu, z wielką uczcie 

wosćią powtornie pochowany nie bez 
poćiechy ludzi wiernych. BOGU 
ną część nicząmierzoną, Amen. 


DZIEN XVIL STYCZNIA. 
Żywot Błogofi:Eufemij Domicylli Zakońu 5. DOMINIKA. 
Ex Bzovia de rebus gejjis im Polonia. Cap: 48, 


Łogofławiona Eufemia Domicyłla Corka 

Lefzka Xiążęcia Raciborfkiego, ze krwie 
Krolow Polfkich idąca, od lat mlodych nie- 
zliczonęmi ozdobiona tnotami, czyfłcść 
fwoią iefzcze lat dwunaftu nie dorożlzy Pa- 
nu BOGU poświęciła, w Modlitwach była 
gorąca y ufławiczna, å ofobliwie niewin- 
ną Meke Zbawicielą fwego przed Krucyfi- 
xem we dnie y w nocy rezinyślał,, Ciało 
fwoie poftami, niefpaniem, łożem twardym, 
biczowaniem aż dokrwie, włosiennicą ofra 
łancufzkiem żelaznym, na gołym ćicle go 
nofząc, umartwiała. Do Nayświęfzego Sá- 
kramentu z Wiarą żywą y miłlosćią ferde- 
czną przyftępowala, 4 Kommunie Swięte 
dlugą bogomyslnośćią, oczyfzczeniem choć 
niewinego ferca, uprzedzała. ‘Gdy przy- 
fzła do lat dwunaftu Xiążę Brunfzwickie 
- wytłał pofły fwoie do Oyca iey Iefzka y 
prosił aby mu dał Eufemią za żonę, na co 
ona yowa mowić fobie nie dała, y owfzem 


fiaiecznie tego odmawiała mowiąc; Jużem 
Fa ześlubioma pięknityfzemu y bogatfze nu 
Ubiubieńtowi Lhrystufowi A odrzuci wfzy 
ludzkie Malżeńftwo, z Niebiefkim Oblubien- 
tem ziednoczona, miewałą od Niego ducho- 
wne pociechy y widzenią Lofkie „, między 
ktoremi iedno Ofobliwe, Maige iuż Inten- 
cya wftąpić do Zakonu S, Dominika, na Mo- 
dlitwie nocy iedney w pokoiku fwoim bẹ- 
dąc w Raliborzu, widziąfa trzy iafae pro- 
mienie Z ftępuiące z Nieba na Kościoł S. Pa- 
cha Pamen Bominikanek, á w tych promie- 
niach nad śnieg bielfzą gołębicę (albo rá- 
czey Ducha Swietego ) na Klafztor, upadaią- 
cą, y z Bofkiego objawienia wyrozumiała 
że to znaczyło przynęćie iey do habitu Za- 
konnego. | 

A gdy przyfzło de Obłoczyn Eafemij, 
od podniesienia Nayswiętfzego Sakramentu 
na Mfzy ażądo Kommunij $, ftyfzana była 
od Niey faney y od wfzyfikich ludzi, nie- 

wy po- 
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wypowiedzianey fodkości y Melodyi Mu- 
Zyka Anielfka na powietrzu , czym pokazali 
Aniołowie SŚwięti, 1aką radość mieli z tey P4- 
nienki, ktora lię na fłużbę Stworzyćiełowi 
y Oblubięńcowi (wemu oddawała w Zakonie 
Świętym. Do ktorego iuż przyięta przy- 
czyniała fobie umartwienia, ciała y ducha, 
z kąd nie tylko Sioftry Zikonne brąły przy- 

lad swigtobliwošci, ale y Rodźice ley po- 

ożni , ierdeczną odbierali poćiechę. -W,po- 
fagu 34 kochaney Gorce nadali Kłafztoro- 
wi Miafteczko Jaworow , y Wsi pięć, aby 
flugi Bokkie bez ftarania y zabiegu miały 
pożywienie przyftoyne. Jednak po śmier- 
(i Lefzka Xiążęćia, $tryieczny Brat Eufę- 
mij gwałtem ie wydarł, z kąd ona y z Sio- 
ftrai wielkie uboftwo ponosić mugiała: 
W tym iędnak cierpliwie ży ląc» iako rozlicz- 
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a I 
nemi iaśniała cnotami, tak ią LOG rożnemż 
wfławił Cudąmi a ktorych wieleby można 
pifać, ale pifma Kląfzterne ogień z obfzerną 
zyćia iey hiftoryą pożarł. lędąc Przełoi0» 
ną Kląfztoru, przez śmierć (fzczęsliwą prze. 
niofła fię do Oblubienca. fwego po Koronę 
R. P. 1359. W niebespieczenftwie na wodach 
w chorobach y przypadkach rozmaitych , 
ofaruiący fię ludzie do przyczyny błogofi: 
Eufemij wyfwobodzeni Dywaią. To zaś do 
tąd ieit doświadczona, że gdy na Klafztor , 
albo na Miafto Raciborz iaka niefzczęśliwość 
ma przypaść, tedy z grobu ta Blogliawiona 
Panna kołataniem daie przęftrogę» aby fię 
na oftrożności mieli, a do Pana o miłogier: 
dzie {ię uciekali » Kiorego malosierdzia nje- 
mafz.końca. Amen. , 
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Zywot Swiątobl: Pani Mąryi Klementyny Krolowey Angielfkiey. 
Ex Vun Ejus Rome edia Latinę 65 Itahce, cum Varijs elogaj$. 


Ako rodzić fię z wielkich Pinow nie- 
wielom g ludzi pozwolono, tak wyfokię- 
go Urodzenia godność, umyflu y obyczajow 
uczći wosćią zdobić, nic zaprawdę piękniey - 
fiego nie deit.  Doftąpiła tey pochwały 
Maria Klementina wielkiey Grytannij, albo 
Asgiij Krolowa. Miala ona Bziadą Jańa Mi. 
Krola Polfkiego z Domu Sobiefkiego, ktory 
w Sziacheckim urodzony ftanie, na Krole- 
wrie Berło u (woich Ziomkow, zafłużył 
fobię wyfokiemi cnotami, y w nadzrodę 
onychie oślągnął, ale też niemniey Rzeczy- 
pofpolitey (woiey fplendoru Rycerfkiemi 
dzieły y fławnemi t Poiáńcow zwyćię- 
ftwy przydał. 

Tego. Syn nayftarfzy Jakub Ludwik 
Krolewicz Polfki z Maryi Każimiry Mar- 
grabianki de Arcuien zrodzony, w doro- 
fiych iuż lećiech nierozdźielny Towarzyfz 
Oyca fwego w Wojennych przećiw Jur- 
kom expedycyach, polął za Zonę Jadwigę 
Elżbietę Xiężniczkę Necburftą Elektorfkie- 
go Domu, kiorey cztery Sioftry iuż zá 
nay godnieyfzych pofzły Mężow, bo pier 
w fzą Eleonorę mjał za Mąłżonkę Leopold Ce- 
«IZ» druga Annę Karol Il. Krol Hifzpańtki, 

Izeci4 Zofią, Piaty Krol Portugalfki, Cz war- 
ta Edward Faracfiufz, Kiążę Parmij y Pla- 
eencyi. : 

; £ tak godnego tedy Małżenftwa, w Ola- 
wie na Szląku, na Swiat wyfzłą Marya Kle- 
menina, a fkoro przy pilnym wychowaniu 


do uży wania rozumu przyfzła, tak dofkonśłe 
po fobie obycząie pokazy wała, że były 
wfzyftkim do podźiwienia, Szczerość ferca, 
wftydliwość Panicńiką, łafkawość Panka, 
świećjły w niey ofobliwie, Do pobożnych. 
zaś Uczynkow, do umartwienia Ciała taką 
chęć miała młoda Panienka, że 4ż Rodźice 
musieli od tego hamować, bo nąd lata y ity 
cos więkfzego zamyślała. Nad'wfzelkie lú- 
dzi mniemanie y Rodzicow nadżieię, g4 PQ-- 
fką Opątrznością fię ftało, że Jakub iil. Kiol 
dziedźitzny Angielki z Domu Stuard ufiy- 
fżawfzy o wybornych pIzymiotąch y cno-- 
tach Maryi odezwał fię o iey doży wotnią 
przylażń, iakoż arcyfekretnie ślub z nią 
wziął, y fpofoby wynalazł, ktoremi do Rzy- 
mu gdzie zoftawał, przewieżiona była. 
Slowy opifać nie podobna, iak fię Rzym. 
cały .y z Qycem Świętym KLEMENSEM 
XI.Giefzył z tey pary złączenia; albowiem 
święża jefzczę była pamięć u Rzymian Wiel- 
kiego owego Sobiefkiego Jana HI- Ktory 
będąc Nay wyżfzym Wodzęm całego Woy ka 
Chrześćian(kiego, niezmierną Oltomińtką 
potencyą chwalebnie złamał y ftart na gto- 
wę pod Wiedniem, A przeą to y całe Wło» 
fkie Panftwo od niebeśpieczeńftwa wifzące» 
Bo obronił, A że Małzeńki Kontrakt pry- 
watnie y przez Pofła tylko był zawarty 
między Jakubem Krolem y Marią, więc 80 
am Klemens XI. Papież folemnie w Rzy* 
mie potwierdził, agdy przed tym Obrzędem 


l2 Ceremo- 
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Ceremonie Chrztu do tąd odwleczóne nad 
Maryą ódprawówał, nadał 'iey z Twego,” dru- 
gie Imie Klementina. 

 Jedaak iako przyjażd Klementyny "do 
Rzymu; wielce 'wizyftek lad tcielzył , y 
widzenie nowey Krolowy wzbudził , tak 
był umartwiony, przez to że Jakab Krol 
chcąc ódzytkać przy Francukiey pomocy > 
wydarte fobie ńie ftufznie Kroleftwa, ż Rzy- 
niu wyjechał, Klerhentyna zAś przeż 1eg0 
niebytność kilka Miesięcy za kłalzurę Za- 
kónną w pewnym Klafztorze pofzła. W kto- 
ry m czasie póswięcone BOGU P:mienki 'Zå- 
konne, maiąc ią migdźy fóbą wydźiwić fię 
riie fogly w urodzoney wyfóce Pani, wiel- 
kity pokotze, naboźćńftwie y innymciotom. 

Zà powrotem HMalżonka Twego, gdy 10% 
wfzyftkim prezentë wáła fię Marya, wizyft- 
kich też oczy na fię 'pociągala, albowiem 
przy dzi wić cidnćy urodzie; przy. Ryg- 
lewkim fplśndorze,przy rozrywkach Swi 
towvch, nic wniey dumnego, nic lekkiego 
nie poftrzeżomo, ale fłatecźną kromność y 
powagę: Troche ie *o po fkończońym Ro- 
ku od slubw powila Krolowi Syna Kaypla 
kuwarda Xiążęciem Wali] nazwanego,kto- 
rego MNaródzenić z tak welolemi okczyka- 
mi Rzym obchodził, iako niegdy zA Pogan 
Krolow, fwoich tryumfy po zwyćieftwach 
odprawował. « Po'czterech łatach, dał ie 
BOG -y długiego Syna kienrykajbenedykta 
Xiążęciem Eboracenfkim hazwaregó, ktore- 
go że. fara Benedykt Xltl. Papież do Chrztu 
Swiętego trzymał, nadał mu Imie fwoje De- 
dedykt. Ten fat przyjął Stan duchowny 
y iefi Kardynałem S.. Rzymfkiego Kosciola. 
+, „Jakie zas wychowanie pobożna Matka 
dała tym Synom fwoim, y z tego famego 


oftępku uznać każdy może. . Mąż tey Krol 


miał przy boku fwoim Kawalera tedriego 
Anglika Urodzeniem zacnegó, w Cnotach 
obyczaynych wybornego, 4 “iako dó Familij 
Ktolewfkiey tak do interrefow iego, tale 
przy wiązanego. . Tego tedy. Synom fwoim 
dał <( lak mowią ) zą Gubernatora; to dò 
umieiętnośći y obyczáiow: należy. Klemen- 
tyna- jednák. wiédząc że był Religij Kalwin- 
fkiey, nato żadnym fpofobem przyfłać nie- 
chała, obawialąc fię aby póduiąc im Cu- 
kier nauk politycznych, fubtelnym iadem 
herezyi onych mic napoił., A choćiaż Krol 
Jey- przekładał, że na tym Człowieku ( ktory 

jomódz mu wiele y nie mnicy mogł za- 
fzkodzić wiele mu nalezało; Ona 1ednak zba* 
wienie dziatek nad wfzelkie doczefne po- 
wogzenia :y fzczęśćia przenofząc, aż dokoń- 


ca'pracowała, że 1Anym 'Pieceptórór, Ki 
tolikom pobożnym, byli w dozor cddeni. 
Prżeżywfży łat pięć albo fześć wedlug 
Krolewfkiey: wipinialości, á zważywfzy pro- 
żńośći tzeczy doczelnych, wśżyftka fip uda 
ła ná żyćje duchowne, do czego od miodo- 
si Czuła na 'dufzy fwociey inftynkta Bo- 
kie. Wiec od roku dwudźieftego piątego 
życia {wego Wefzła ma tak ścisłą utope 
oftrego Żyćia y pogardy famey siebie „s ŻE 
y w nayściśleyfzym Zdktnie furowiey ‘By 
Żyć niemtogła. Naptzód wfzełkie bogate 
firoie, Kłeynoty, °y piękrzydła od Mebie 
oddaliła, oddawszy ie naOzdobę Swiątnie 
Pańfkich, a fama tak fkrofine ódzieńie y 
fprzęty fobie obrała, iakich naymizerniey= 
izey Kondycyi Niewiafty 'zażywalą. 
<Zarzekła fe by waCHA widokach nto 
nych choćiaż uczciwych, na Komedyaci y 
tańcach Włofkich, nawet na wfzelkich pu- 
blicznych fampófiach, w Palicn jako w Kla* 
fztorze -siedząc z ktorego tylko do ;Kośći6- 
łow.y innych mieyfc Świętych wychodzi* 
ła Płedwie talka razy na'ptozbę Męża y 
zarądą Lekarzow za Rzym do pewney Vo 
fki wyjechała. Regula albo zwyczay „dal 
fzęgo Klementyny żyćia był takowy, Kro- 
tkiego fhu. zażywfzy, bardzo czyłto przed 
wfchodem Fonica witawała y fama fię ogar” 
nąwfzy iakokolwiek, na Modlitwę lię uda- 
wała y poki nie witały ‘Panny, ( ktorych 
ona nie budziła ) na tey zbawie trwala. 
Miży kilka co dzien z wielką fkromnośćią y 
nabożeńftwćm fluchała. Potym czas taki ną 
czytaniu rzeczy duchownych tylko, alba 
Kiłtoryi Kosćielney trawiła pożyterznie. 
Refztę dnia ofobliwie spo Objedzie fa Tę 
czney pracy, wyfzywaiąc albo, Koscielue 
Apparaty, albo kofzule y odziezki ubogimi 
zporządzaląc pilnie bowiem tego prze” 
ftrzegała, aby proźnowanie w riiey fig mie 
eakradló. | | 
- Wftrzemieźliwóść tey była dö podzi: 
wienia. Raz tylko na.dźień jadła y to po. 
trawy podłe bez wfzelkich przy praw, wina 
ledwie Kiedy y to za przymufzeniem ko- 
fztowały, y tiki poft zawfze zachowała, ta- 
kiego inni w naznaczone ód Kosciola $, Su- 
thedni nie obfer wuiż, Do umartwienia fma- 
ku, przydawała trudnieyfzą,ięzyka po wsćiy- 
piiwość, ile przy tak żywym dowcipie. Ai> 
bowiem w mowie była fkąpa, a bardzo 1a- 
godna y éicha; O cudzych złych (prawach 
y mowić y-fłyfzeć nie chčiala. Z Synami 
(woiemi rada w prawdzie mowżła, ale tylko 
to co im 'do „pobożności, kojaziu bolkicy Y 
| przy ly 


DZIEN 18. 
E za obyczajow ftużyło. Jednak 
nie miała Zadney dzikości, y owfzem przy- 
chodzących do siebie tak Panow 1ako y 
mnieyízey Kondycyi ludzi, wdźięcznie 
przysmowała, y itarałą fię o to aby nikogo 
od siebie nie odprawiła fmutnego. 

,Przy umartiwionym żyćiu, ta była ro- 
fkoiz na {ercu Klementyny, náwiedzać miey- 
ica Swięte w Rzymie, co prawie każdego 
dnia czyniła niemałąc względu ani na przy- 
kre Zimna, ani ni przykfzey (ze tam gorąca. 
Nioryż bowiem w tak .wielkiey Kościołow 
Rzymfkich liczbie , aby ieden był, ktore- 
goby ona nie nawiedziła: ktore Mieyjce 
albo Męczenikow albo innych Swiętych pà- 
miątką zafzczycone, ktorego by z ufzano wá- 
niem nie nawiedziła? Ktora Uroczy ftość by 
w nuymnieyfzym Kosciołku, na ktorey by 
ona z nabożenit wem nie była? Kto zaś przy- 
zwoitemi flowy może wyraźić tey Pani go- 
rącość ducha w przyimowaniu Nayswiętfze- 
go Sakramentu, ktora y z twarzy iey y 
z càtey poftawy wynikała? Džiwowali fię 
ludzie widząc 14 przez wiele godźin goie- 
m1 kołany na twardych marmurach klęczą- 
cą nażiemi, y chociąż dwa,albo trzy razy 
na tydźień do tey Taiemnicy Przeczy ftey 
przyśtępowała iednak do każdecy Kommunij 
tzła ztakim przy gotowaniem, iakby oftótni 
Jaz przed śmierćią miała kommunikować. 

Nawiedzała pod czas y Klafztory oddá- 
nych [BOGU Panien Zakonnych, ktorym 
roztargi nie uczyniła w Nabozeńftwie yin- 
nych powinnosćiach, ale raczey, albo ona od 
nich Tero odbierała nauki, albo one tak 
z nabożnych rozmow Klementyny iako, y 
z wielkiey fkromnośći, tudziefz pokory tey 
Pani, brały dobre przykłady. Aby zuś nie 
tylko w duchownych. uczynkach pobożnych 
zaprawiłą fię ale y w powierzciiownych, cito- 
dziła częfto nawiedzać Szpitale, gdzie i:ę 
nie wzdrygała nędzy, ran y tetorow chor 
rych ludzi, y owfzem utiugi im podłe y 
z przełomaniem wrodzonego wftrętu czyni- 
ła, a wfzyfikich ciefzyła w BOGU y ile bylo 
trzeba, opatrowała. 

Tak ćiężki fpolob żyćia w ktorym fta- 
tecznie trwała Klementyna, wfzyftkim był 
ku podźiwieniu, ale nie mniey w uwadze, że 
ta oftrość życia prędko fiły iey ofiubi. Ofo- 

liwie zas Męża Krolu, ktory ią zferca ko- 
chat trapiło, bo choć iey Swięte ćwicze- 
nia approbował, życzył iednak y radził,łaby 
nie tak goraco y tęgo, niemi fie bawiła. Je- 
dnak Swiętą dufzę, dążącą do Kroleftwa 
Niebielkiego ( ktore gwałt ćierpi ) ludzkie 
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rady nie mogły utrzymać. Przeto też w kro- 
tkim cząśie wypełniła wiele y przyfzła do 
tego dofkonałosśći ftopnia, ktorego inne du~ 
fze w ftarośći nie dochodzą, | 

Dopiero bowiem trzydzieśći y dwie ląt 
wieku twego przepędźiła, aż oto w oftażnią 
fiabość żołądka wpadła y inne ztąd pochodzą: 
ce bolefne choroby, ktorych ona mało co po 
fobie pokazowała, choć przez cale puitorą łatą 
je ćierpiala, nienarzekałąc bynamniey, Gdy 
zaś ufijyfzała że iuż uftały wfzyttkie fpo- 
{oby do przywrocenia iey zdrowia, przy» 
ięła to tak wdzięczną miną y umy(jem , 145 
koby nie z4 inne życie, ale do iunęgo P.lą 
cu miała fięprzenieść Na to tylko bolala, żę 
(iako mowiła y fądziłao fobie ) z prone ai 
rękoma miala ftanąć przed. bogiem,|nie zaay” 
duiąc co by mu godnego oczuijego ofiarowaia. 

Słubi iąc co raz bardżiey, wfzyltkie 
ftarania obvociła około dufzy„ Sukzamenta 
Swięte przyięła z takim Nabożenitwemn, że 
na nią patrzący wfzyfcy. do obfitych łez by- 
li poruizeni. . Pożegnawfzy Krola Mężu, z4- 
lećrwizy Synom mijosć ku BOGU, także y 
ku Qycu fwemu, przeprośiwfzy przy aciof 
y domowych, otrzymawizy rozgrzefzenie 
Papieżkie z Odpuftem zupełnym, leciucien- 
kim fkonaniem smiertelne Żyćie zá nig- 
śmiertelne zamieniła Roku Panik; 1736. Gdy 
iefzcze chorowała bez nadziei żyćia, cały 
Rzym był w fmutku wielkim, uftały wizy 
ftkie w nim igrzyfka,ćiekawe widoki,y juž 
priwię pogrzeb 1cy był między ludźmi 
zaczęty, ile że KLEMENS Xii. Papież kto- 
ry ią iak Corkę w BOGU kochał, nakazał 
po Koścżołach za iey zdrowie publiczne Sup- 
plikacye, na ktore wielkiemi iłumami fcho- 
dźiłifię ludzie, iiko wizyfcy ią znaiący, 

Ale fkoro upodobało fię Panu wżiąć dufzę 
iey do siebie, ufiyfzawfzy otym Odcięc 
Swięty nie mogł fię od rzęsiitych łez 
utrzymać, ymowił to, że. iedyna Ozdoba 
Rzymu, y iedyny wzór pobożności zni- 
knął w Kiementynie. Zaczym nakazał Exe- 
quie za Jey dufzę we wfzyjtkich Kośćio! «ch, 
a w krotce. potym pogrzeb publiczny w Ko- 
śćiele dwunaftu Swiętych Apoitołow, kto- 
Izy trzymają WW. OO. Francifzkanie. Pa- . 
mieniony pogrzeb wielkim nakładem Qycą 
Swiętego, odprawił fię z ofobliwą 'pompą 
oświeceniem y Adorńnacyą Kośćioła na ktorą 
wfzyfcy Architekći przefadzali fię. Po 
trzech zaś dniach pogrzebu, nie mnieyfzym 
fumptem zafzło przeniesienie Ciała tey Kro- 
lowey do Bazyliki Vatykańtkiey S. Piotfa 


Apoitoła. Ná folemną ryceilyą Rzym pra” 
s wie 


38 DZIEN T9: 
„wie cały wytufzył fię z domow fwoich bo 
ją wfzyfty znali, y za Swiętą mieli. Afly- 
f.owało całę Duchowienftwo, (tak liczne 
w Rzymie ) aż do Nay wyzfzych Pralatow » 
Bi tupow, Patryarchow, y Kardynałow, Kò- 
śćioła S. Gdy zaś Bractwa {iç fzykowały, nay- 
pięrwfze mieyfce dał Ociec Swięty Dractwù 
S. rryphona, ktore fię zafzczyca herbami y 
Protekcyą Krola -JMó1 Połfkiego y w nim 
na ten czus fzli wizyfcy Polacy obecni. 
Ciało tey świątobliwey Krolowey Z to- 
fkazu Qyca Świętćgo. Żlożone ieft ria Va- 
tykańie nie daleko od grobu S. Piotra, to 
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ieft tam gdźie choważą fię Papieże y Kro- 
dowie niektorzy. Kardynał zaś Albani Pro» 
tektór Kroleft wa Polfkieżo , Nagrobek Jey 
wfpariały z przednich Marmurow w Koscie* 
le wyftawił.. Słyfzałem od wielu godnych 
Prałatów ktorzy w Rzymie by wali, że Pan 
BOG fławę tey fugi fwoiey niektoremi 
Cudy oświadcza, iednak, że niemam auten- 
tycznego ich dowodu, nieśmiem ich r0z- 
głufzać. ‘Z pobożnego zas życia tey Pani 
"nam Polakom przykład pociecha y za: 
fzczyt, a BOGU wy fławienie Swię- 
tego Imienia Jego. AMEN. 


DZIEN XIX STYCZNIA. 


Żywot Wielebnego Oyca Michala Rużew [kiego Karimelity Bofego. 


Ex Pitis. PP. Carme: 


NI Ichał, a: ze Chrztu S. Bartłomiey,'z Bo- 
[Vi mu'Oycowtkiepo; Bużewiki, urodźił fię 
w Lubiinie. "Z dziećnftwa 0d pobożny ch 
Rodźicow w boisżń Botk4, Nabożenftwe 
y kromność wprawiony,a gdy lat przyłtoy- 
nych dorofł na nauki do fzkoł oddańy, piet- 
wey fię do Modlitwy niż*do uczenia uda- 
wał. Do Mfzy 8. ktorey ńiędy ńie opufzczał 
z ochotą códzića ftużył; do Spowiedzyy Konm- 
munij Swiętey częjto nabożmie przyłtępo- 
wał, we wfzyftkich Sprawach uczciwy, 
fromny-, pofłulzny y wiżyftkim ‘mily. 
Widząc Rodzice, dofkonałe w żyćiu kochane- 
go Syna poftępki»*po fkonczonych -niańkach, 
wyfłali go'do cedzych Krajow, ktory zwie- 
dziawfzy rożne Kroleftwa y Nacye, przy- 
sachat na oftatek do Rzymu, nie bez fporzg- 
dzenia Bofkiego , albowiem tam bawiąc, po- 
czął w fobię uczuwać powałanie do ftanu'Za- 
konnego. Ale że nieby wiśdomy 'żddney 
Regiły, prosił P. Boga usiłnie aby'go os wic- 
Gé raczył, ktoryZakon miał fobie obrać. 

Dowiaduie fie 7a tym że Roku 1603. w Rzy- 
mie pierwfzy "Polak, zwany na swie(ię Sta- 
nisław Brzechwa wftąpił 'do*Zakonu WW. 
OO. Karmelitow'Boffych, od niego fię-dowie- 
dźiał, co to był za Zakon y 1akie miał ufta- 
wy. Przeto codziennie'chodził'do ich Kla- 
fztoru, zbudowany zaś naprzod -ofobli wą 
fkromnośćią Fortyaną , potym ochędoftwem 
w Kościele, śćifiym milczeniem w Klalzto- 
jze y infemi 4akonnikow 'świątobliwemi 
fprawami, wezwawfzy Pana BOGA przez 
gotące modlitwy» prośił fię do tegoż -Zskonu 
a przy obłoczynach nazwany był:-Michałem 
cd S. Bartłomieja. Wyrazić flowy nie mo- 
jna 'z łaką ducha gorġtosćią ten nówy Zol- 


Difcalceatorum. fol: A 


mierz zaczął. Bogu'fłużyć czego mu zdytrząć 
dufzńy nieprzy iaćiel, rożne fzturmy do nie- 
go -przypufzczał,iuż mu chydząc'Zakon, 1uż 
xiekt ku Rodzicom,.porzucone bogact wa, 1uŽ 
oftrosć *Zakonną przed oczy ftawińiąc. 
Przyłożył lię do ofiabienia ducha iego 
y rodzony Odec, ktery dowiedźiawizy {ię 
otym, że wftąpił do Zakonu, napalał do nie- 
"go lift takowy. Niewdźięczny y kekko- 
nyslnySyku a ` takze Jfę to z ucirmionym 
Cucem -obeodzifz?*V taż to wola moin była» 
żebuj fobie taki Stan obrał ? `z ktoregom 
fig podpory u pociechy fpodzieweł. Gdy bys 
fobie bytwëdivg wolimoiey flan obrat, mia’- 
bus tyt prei błogofawieńfiwo., ale Żer 
nią pogardźił, za błogofawienfiwo'y miłosć 
Citowjką będziefa w niechęci fercd mego. 
Nie wzrufzył iednak ftatecznego w powo- 
łaniu fwoim ferca w Michale, albowiem Qy- 
cu takodpifał. Gdy by mie nie niuczata 
Wičra że mam w.Niebie,  Ncywyżfzego 
wjzufikich Kreatur Qyca, winfzym bym 
miał refpekcie, ciebie Cyca ziemlkiego » `y 
indczey bym fie fłarął 0 tafkę y btogofta- 
swieńf wo -tmoie Uycowfkie : ale zem fig udał 
dg. Jłużbę tego <Gycó, ktory wżiął do mnie 
vierwfze prawo Oycowfkie, fiwórzuwfy mię 
„na Gbraz y podobieńftwo fwoiesy £ Krwi lu- 
'dzkiey uformowawfzy nie mogę mu tey nie- 
jvażigczńośći, pokazać żebym mu fię wfzy- 
ek nie miał poświęcić. jednak ci za.Opie- 


- kę Oycowjką dzięknię-z wielkim affektem 4 


nniżonóścią, tego ktory siet pierwfzym 
„Ojcem , nigdy nie odfiąpię. 

Ten fzturm odbiwtzy, $pokoynym du- 
chem Bogu flużył, w Modlitwie wnętrzney . 
poftgpuiąc, w ubołtwie :Zakonnym-fię ko- 

chaiąc, 
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charge, w poflufzenit wie fię pilnie ćwic ząę 
Anicifkięy czyfiośći dźiwnie przeftrzega- 
jąc, ktorcy w dalizym żyćju y myślą dobro- 
woiną nie narufzył. Ten zaś dar fobie wy- 
jiużyi od BOGA furowym wfizyftkich 
zmydfow fwoich umirtwieniem, y uprzey- 
mą ferca pokorą. Przypufzczony do Pro- 
ieffyi Zakonney iako w Filozofij y Theolo- 
gij, tak y w heroicznych cnotach wydofko” 
nalony; puech woli {woiey z famego tyl- 
ko pofłufzenńft wa, na Kapłańfką godność pod- 
wyzfzony, udał {ię na ofobność, 4 po.dziesiąć - 
dniowych Rekolekcyach z wielkim Nabożeń- 
fiwem y umasiwienięm ćiała odprawionych, 
pierwfzą Mfzą S. z wielkim zapaleniem du- 
cha, wfzyftek w. nabożne łzy x0ztopiony 
cdprawił. Będąc iuż póPrymicyach zaw- 
fze do fiebie mawiał owe ffowa. Patrz Mi- 
chile ? Zeby ći godność Kapłańjka nie przy- 
r ofta kńranie, albo więkfzego pótępienim y 
zebys tego fzczęścia, ktoregos przez tę 
godziość dofiąpił nieopłakiwał. Y dla tego 
co dźiennie lię niż przyftąpii do MÍZy $wię- 
tey. fpowiadal, y po dlugim przygotowa- 
niu, z wielkim zapaleniem ducha Mfzą S. 
mie wał, tak dalece, że przytomnych do Nabo- 
żenftwa, do iez, y zbudowania pobudzał. 
Pofiufzeńitwem przyćiśniony uczył 
fwoich Filozotij y Theologij z wielką pilno- 
śćią, y wiele Zakonowi twemu uczonych 
łudźi przyczynii, a fiawę Polfkiemu Naro- 
dowi przyniofi w Rzymie, gdyż tam byl 
Proiefiorem. Do Polfki ( gdźie świeżo ten 
Zak on za Łafką ZYGMUNTA 11i. Krola był 
fprowadzony ( Michał pd Przelożonych po: 
fiuwy, tak świątobliwosćją jako y wyloką 
mądrośćią w oczach w$zyiśtkich jaśnial. Lu: 
bo zus y w Polfzcze codźienna praca jego by- 
Yà na Katedrze, iednak y naymnieyfzego 
ćwiczenia duchownego, innym Zakonnikom 
fpolnega nigdy nieuchybił, y owizem u. 
rzedzał. "W 4qfuchaniu także Spowiedzi 
isi riefpracowany+ jakoż ludźie wzbudzeni 
jego pobożnośćią tłumami fię do niego ZAT- 
nli, y zwielkim pożytkiem dufz fwoich 
ee niego odchodźili, Porzucali złe nalop:, 
iddnałi figę Z nicprzyłaćiołmi, nagradzał! 
kerzywdy, do Zakonnego Żyćja przy ftawali. 
Chcąc zaś Pan BOG poftawić na Wyz- 
fzym ftopniu dofkonałośći, y wyftawić 89 
jako niegdy Joba za przykład ćierpliwość! » 
dopuśćł na niego ślepotę oboygu Oczy: Na 
co by naymniey nie farknął, ale uftawicz- 
nie dźiękował-Qy cu światlosći, że mu Zam- 


knął oczy od swiata. A tak w przykrym 
kahótwie tak w Chorze iako na innych Ea 
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bawach duchownych we dnie y- w nocy 


bywał obecnym. Do niego Theologowie’ 


w zawiłych queftyarh y wątpliwośćiach 
przychodzili, ktore on dźiwiią maądrośćią 


y łatwośćią rezolwowaf. W Konfefiyonale" 


tym uftawirznicy pracował, nie tylko la- 
tem ale y źimą, bof y w łednym tylko 
Habićie od poranku do południa Spowiedzi 
fiuchaiąc. przeto ludzie o nim mawiali. 


O iako ten Ociec prawdziwie jeft Swięty m 


Zákonikiem ! ktory 0 nic nie {tol tylko o 
Chwalę bofką y Zbawienie dufz. Kiedy by 


Kośćioi S. miał takich lak naywięcey, mial- 


by BOG chwałę w flugich (woiech. Jakoż 


nie tylko Katolikow nawracał z drogi nre- 


prawośći do żyćią dobrego, ale y herctykow ` 


do Wiary, między ktoremi siedmiu Arias 
now LQGU Kosćiołowi $. pozyfkał. 

Wyfokie Cnoty y Apoftolikie prace 
fugi fwego, wielkiemi iefzcze w tym ży- 
ćju darami Pan nadęradzał, albowiem otrzy” 
mał łąfkę przenikania fkrytości ferc ludz- 
kich, ktore wielum objawiaął. Nid to 
dar Proroctwa, czego między innemi tef 
był ofobliwy dowod. WŁADYSŁAW LV. 
Krol Polki, idący na Woynę z Turkaut 
polecał fig do Modlitw Oym Michałowi, 
więc ten Sługa Boki, o pewney wygra- 
ney y o dniu otrzynnin*go Zwyćiężtwa 
upewnił Krola, co fię w famym fkutku, tak 
1ako powiedział z pełniło. 

Przyfpofobjony zaś do wieczney zapłaty: 
przez wielkie zafiugi (luga Bofki w ofłatnią 


wpadł chorobę, a ta byla puchlina, ktorą on 


z wielką cierpliwośći4 znosił, a błitką śmierć 
pizecząwaiąc wczesujć Sakramenta oiłatnie 
z gorącym Nubożenitwemn y pokorą przy- 
iał, 4 w posrod Braći twoich |edysieńkiónte 
fkonaniem, z padołu płaczu do widzenia (ię 
BOGA pzzeniofi. Roku Pań: 1641: TO było 
wfzyftkim na pogrzebie iego będącym 
y podziwieniu, że twarz icgo wielorakim 
umartwieniem y chorobą znędzniona, ftała 
fięscudnie śliczna y tak ułożona, iakby fpał 
4 nie”umarł. Ciało Qyca Michała w po- 
fpolitym Brać grobie złożone, w kilka lat 
od śmierći, nie fkażytelne y wolne, w ni- 
wczym niefkażone znaleziono, y wdzięczną 
wonią wydalące z siebie. +Z ktorego re- 
wizyi zaprofzeni Medycy y Ceruliry nie 
fkażytelność iego Cudowną bydź ofądźili, ile 
że na puchlinę umarł, po ktorey pofpolićie 


„prędko bywą korrupcya. 


Ten Cud niefkażytelnośći Ciała fugi 
Bofkiego,. chćiał BOG iawniey pokazać. 
Albowiem gdy wtargnąwizy w bolikę tez 
2 > |» Zils ` 
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*kam,'y to wyrzekizy zniknął. Z tych trzech 


dźi, plądrowali Krakow,przyfzedfzy do Kla- 
fzioru OQ. Karmelitow bofych, y obaczy- 
wfży Ciało Męża -Bożego w cale nie narufzo- 
ne, przy niczwyczayney białości, przez 
fwoie miedowiarftwo .Cudom przeciwne, 
wrzucili go w niegifzone wapno w ktorym 
leżało przez całą by tność Szwedow w Krako- 
wie. Skoro zaś Szwedźi z tamtąd wyfzli, 
ftatali fię wfpoł Zakonnicy, fzukać w wapnie 
tak drogiego depozytu , jakoż go znałeżli 
w fwoiey-pietwizey całości, spięknosci y nie 
niefkaży telności, 'tak iakoby dopiero fkonał 
fługi Boki, przez co 1awnie taknn Cudem 
KOG chćiał potwierdzić y objaśnić *swląto- 
bliwość tego fiugi fwoiego. -Zaczym w krot- 
ce Ciało iego z grobu:przeniesione było, y 
zlożone pod Zamkiem w-Bibhotece >w, pew- 
ney fzafie. Teraz zas od Roku Fantk: :1730. 
na czole teyże Biblioteki -poitawione ieit 
na Katafalku w trumnie 'ze fzkiel wpraw1o- 
nych zrobioney , ktorem y ia lam oczejma 
memi widział, y rękomam fię dotykał, y 
wonią przewdzięczną z niego wychodzącą 
czułem. 

Jak poczęła po śmićrói fiynąć fława 
Wielebnego Michała, tego zaraz roku ktore- 
go Ciało Jego z wapna było wyięte, poczęli 
ie nawiedząć rożnego Stanu ludzie a mię-, 
dzy niemi był ieden Luterkiey fekty, Ktory 
przez ciekawość tylko przyszedł io Cialo 
obaczyć, a gdy widział że Katolicy Z 1a- 
kimsi w zrufzeniem Nabożenftwa na nie par 
trzyli , począł fię naśmiewać, daląc przy“ 
czyny naturalne tey niefkażytelnośća, ale 
iak fię nazad powracał, iawnie Pan BOG 
fzyderftwo y. niedowiarftwo icgo ukata, 
albowiem po fchodach idąc Ciężko upadł, y 
na nogę fzwankował, na ktorą poft pić dłu- 
go nie mugąc, y. przy wielu kuracyach ża- 
dney folgi y pomocy nie uznając, fkoto 
fwego niedowiarftwa począł żałować, y udał 
fię do fugi Bożegoj, zdrowym na nogę 
Zataz zoftał | 

_* Pod czas Mofkiewfkiey inkuyfyi do Pol- 
fk1, doftało fię w nie wolą trzech Palako w» 
w ktorey gdy długo zoftawali, iedney no- 
cy pokazał, (ię im Karmelita Bofy, ktory 
im z więzienia wyniść kazał, zaczym wnet 
bez innego (pofobu ludzkiego, kaydany z nich 
dobrowolnie opadły y wolno fzli za Qy- 
cem, od niego prowadzeni aż do Polfkiey 
granicy a gdy lię ge pytali ktoby był y 
tako „lię nazy wał £ Odpowiedział im. Je 
żefłem Michał od S. Bartlomieits Karme- 
lita Bofy, żak będziecie w Krěkowie, obd- 
czycie mmie w bibliotece, boin tam miefg- 


niewolników -ieden fiẹ udał do domu do 
Krewnych twoich, a dwoch przyfzło do 
Krakowa, którzy .przyfzediizy do Klaf zto- 
ru S: Michala tychże Zakonnikow, prosili 
Fortyana o ©yca Michata, mieniąc że o iego 
tam miefzkaniu 0d niegódamegobyli uwia- 
"domieni. -kortyan wiedząc że tego imie ` 
nią Zakonnika tam niebyło, kazawfzy im 
poczekać, pofzedł do Przełożonego, powia- 
dałąc że dway z niewoli Mofkiewfkiey idą- 
"cy, profzą oiakiegos Oyca Michała, a tu 
żadnego nie mafz. Przełożony kazał ich 
odprawić, ponieważ 0 tego profzą którego 
nie mafz. Coguy im powiedział Fortyan, 
oni rzekli: Gdysmy byli w mewoli pokazał 
fig nam Wafz Zakonnik y iedncy nocy wy- 
rowadził nas wolnych y aż do granicy 
Polkiey przyprowauźił, ktorego gdysmy lię 
pytali iak fię zowie : powiedział: Ze Brat 
Michał od S. Bartlomiera, y obiecał nam. że 
fię z nim obaczemy w Krakowie w Biblio- 
tece tego Konwentu gdzie ma miefzkać, y 
to nam powiedźiawfzy zniknął, przeto my 
przez pragnienie obaczenia Dobrodźic ja: na- 
izego, przysliśmy go nawiedźić, y podzięe 
kować mu za odebrane dobrodźieyfiwo. 
Wroćił fię Brat Fortyan z tą relacyą do 
Przelożonego, ktory Zadzi wi wfzy ię pofzedł 
do torty, a fam od mich wyrozumiawfzy 
co przez Fortyaņa mowili, zaprowadził ich 
do Biblioteki, y Ciało im Wielebnego Oy- 
cą pokazał, ktore ledwo co obaczyli, poznali 
zaraz Dobrodzieja fwego; y że ten fam bvt, 
ktory ich z niewoli Cudownie wyprowa- 
dźił pod przyśięgą wyznali, y nabożnie z4 
odebraną łafkę dziękowali. 

Gdy niektorzy Katolicy nawiedzśli 
Ciało fiugi Bożego, był między niemi ie- 
den Luteranin, ale gdy inni wfzyfcy wefzli 
do Biblioteki, ow ieden żadną miarą wniść 
nie mogł, gdyż yako fam zeznawał przed Ka- 
tolikami, bojażń go nazła brała y wfzyitek 
drżał, y co na prog chciał wftąpić zaraz mu 
nogi drętwiały , lubo potym bez wizelkiey 
trudności polzedł za Forte. 

Ze pewna Senatorka nabożna ku Wie- 
lcbnemu Michałowi, fprawiła na Ciało iego 
habit nowy y yłafzcz z materyt włofowe- 
go koloru, pewny krytyk bardzo temu u- 
włoczył, lecz fkoro do fwego miefzkania 
dofzedł, poczęła go rzucać wielka choroba, 
w ktorey go zaftano pianę zuft toczące- 
go, ale gdy przylzedfzy na to ći ktorzy ow 
habit kładli mowili choremu aby żałował za 
{woje uwłottwo y oddawał fię protekcyi 

OQycu 
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Oycá Michała, nie co odetchnąw (zy gdy fig 
w piersi uderzył y oddał fię do przyczyny 
Sługi Bofkiego, zaraz do zdrowia przylzedł. 
Roku Pańfkiego 1719. w dźień S, Anny w Krá- 
kowie gdy lię frogi zaiął pożar, Kościoł 
SS. Piotra zpalił, y iuż fię Kamienica J X. 
Dominika Lochmana Kanonika Krakow fkie- 
go zaymowałą, jẹ fiá? do Qycow Karmelitow 
aby Ciało Wieleb: Michała wyftawali ku tey 
tronie przeciw ogniowi, co fkoro uczynki, 
natychmiaft ogien ugif y  żadney fzkody 
nić uczynił, Co. zaffugom y przyczynie 
fugi Bożego ow Prałat więlce pobożny 
( ktorego 14 .czyftego fumnienia naylep- 
lzym jeftęm świadkiem, bom go y znał y 
na śmierć pewnie fzczęśliwą dyfponował ) 
tzetelnie przyznawał, y na podziękowanie 
Ciało Oyca Michała nawiedził. | 
Choruiąc cięlzko JMC Pan Stradomki 
w Kraąkowfkim y prawie nieuleczonym þe- 
dąc, zdaniem Doktorow, wiedząc z publicz- 
ney fiawy o cudownych łafkach Sługi Boże- 
go udal ię do iego przyczyny y ratunku. 
A że fam mnie mogl nawiedzić Ciała Oyca 
Michala, pofiał dą Klafztoru OO. Karmeli- 
tow bolych fwcgo Kapellana, profząc aby 
obiny wfzy Ciało chufteczką w winie zma- 


DZIEN XX 


Zywot. Błogoffawionego 


kx Martimo Cromero lib: 6. 


IOTR DUNIN z Familij Starożytney, y 
przezacney -w Krcleftwie Dunfkim po- 
chodzący, wielką zwyćięzkiego Imienia Bo- 
defawa Krzywouftego Xiążęcia „Polfktiego 
ftawą uwiedziony, w piękney komitywie do 
Polki- przyiechawfzy , na dworze fię iego 
przez nie iaki czas: bawił, gdzie potym y 
Rycerfkiemi dziełami y pięknemi w młodym 
wieku przymiotami, y zaleceniem od Krola 
Duńfkiego tak fobie uiął ferce Krzy woufta, 
12 krom tego że mu nadał obfzerne dobra, 
Hrabia na Skrzynnie go uczynił, nad to, Żonę 
mu zekrwi Xią74t Rufkich, powinną Zby- 
fiawy pierwfzey Małżonki fw oiey zaślubił. 
A że jako pobożny nadanych fobie doftatkow 
nić tracił marnie ale roftropnie zaży wał, 
NE EN mu BOG ich więcey dla chwa- 
y fwoiey, 4 to za taką okkazyą. W Danmij 
na ten czas panował Krol Henryk, ktore- 
po roczony. Brat imieniem Abel ale fama 
rzeczą Saim, przez zazdrość y chciwość 
Korony „okrutnie Zabił, y Kroleftwo opa- 


4t 

czaną, powracał do niego czym prędzey. 
Uczynił to X. Kapellan, A powroćiwfzy do 
chorego o mil kllkanaśćie, gdy go obtarł 
pomienioną chufteczką zaraz fię chory le- 
piey mieć począł, y w krotce dofkonale 
ozdro wiał. EE 
Ta o ktorey namienilismy Sendtorka 

co nowy habit y płafzcz na Ciało Wieleb: 
Michała fprawiła, będąc przy porodzeniu 
w wielkich boleściach y lawnym Życia nie- 
beśpieczeńftwie, udała fię do zafiug flugi Bo- 
ŻEgo+ y lak tylko profzku z obmiecionego 
Ciała tego w Winie zażyła, na tych miaft 
zczęsli wie y zdrowo porodźiła. leyże ła- 
fki doznała w Warfzawie Tereffa Popinowa 
Miefzczka Krakowfka. Także w Roku P. 1748. 
JMG Pani Ludowiką Ciefzanowfka Łowczy” 
ną Sieradzka. [Inni na Quartanny, y lnize 
choroby fą z|eczeni, á choć iunych lak dø- 
wody poginęły, nie ktorych iednak Auten- 
tyczne swiądectwa znayduią (ię u QO. Kar- 
melątow Kofych przez ktore ludźie Naboźni 
wzbudzają fię do nądźici w zafiugach tego 
Sługi Bofkiego. Na więkfzą chwalę BOGA 
w Wybranych fiugąch fwoich Cudami za- 

_.  wfze fłynącego. AMEN. 


STYCZNIA. 


PIOTRA DUNINA. 


$ Hiacinto Prufzcz fol. 57. 


nował, Zaczym Gvilhelm (ktorego potym 
Polacy Swiętoflawem nazwali ) Oćiec Piotra 
Podfkaybi Krolewfki å między Panami Dun- 
fkiemi naycelnieyfzy, maiąc w ręku wfzyft- : 
kie Skarby Henryka, obawiał fię żeby ich 
Jyran Abel gwałtem nie zabrał. A prze- 
to pilat do Piotra aby ludźi zebrawfzy do 
boju, wyprawił fię do Danij. 

Doniofi to Piotr Krzywouftemu Xiz- 
żęciu, ktory z wrodzoney chęći do flawy 
morzem fię od Gdańfka pusćił do Danij z Woy- 
fiiem, do kad fzrzęśliwie na Okrętach przy- 
płynąwizy, bez żadnego-odpoyu na ląd wy- 
śtadł, 4 Tyran Abel to ufiyfzawizy , y 
Tronu zgubą braterką nabytego y Danij 
odbiegł, Panowie zas Duńfcy ofobliwie 
za podzogą Gvilhelma, wfzyfcytię do Boleffa= 
wą Krzy wouftego z kłonili,ile że ię zawcza- 
lu ztym oswiądczył, że tylko nato zicchał, 
aby ish z niewoli Tyranna ofwobodził, jakoż 
na wolność im dał, aby fołie na Thron- obra- 


p © kogoby chcieli. Co gdy fię ftało, za- 


brawizy 
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42 DZIEŃ 2e. 
brawfzy farby 'Gviłhelma Podfkarbiego! y 
cały tod ićgo z tamtąd wyprowadźiwizy do 
Polfki z niemi odwxrocił. Gyilhelm zas fta- 
ry, fobie z potizebę zoftawiwizy, „wielkie 
Skarby, przekazał Syńowi Piotrowi. 
Umiał na dobre zażywać tych Skatbow 
Piotr , albowiem za nie, fobie, a też y przy” 
iacicłom nakupiwfzy Maiętnośći, w łafce bo- 
żęy y woliiego Swiętey do chodów (twoich 
uży wał, ubogich wizelką uc zynnosćią fzczo- 
drobliwie opatrował y. 1ch nawiedzał. A 
wiedząc dobrze że doftatki doczętne od fa- 
mego KOGA pochodzą nay więtey ich fz4- 
towa? na'przymnozefie Chwały iego, albo- 
wiem według niektorych hidi ory kow 'Pol- 
fich, Siedmdźieśiąt y fiedm Kosćiołow.. 
według innych fedmdziehąt z pelna, Z (10- 
fowego kamienia w yftawit, a między mem 
wiele Klafztorow A to nie zebraczych ale 
takich ktorym wiele dobr nadał. <Z tych 
wiadonfze fa w Krakowie Kośćio: ‘S. Jana 
Świętego jędrzeja, S- Salwatora na Lwie- 
rzyncu, Panny MARYI na Piafku, 3. Mayćina, 
S. Michała - na ‘Zamku, 5. Wawrzynea ne 
Każimierzń. Prócz tych: w Strzebie., 
w Chełmnie w-Łęczycy, w Kłobucku, w 
Skrzynnie, Zarnowie, w Paięcznie, wÆu- 
dźie., w'Siewierzu, w Chełmicy, w Wor- 
czycowie, w Kijach, na lyncu, `w Chle wi- 
fkach, w Opatowie, w Wioitowie, w Kujaw 
Mim Kośćielcu, w Kalifzu, w Czerwiniku» 
w Kaźimirzu Wielkopolkim, w Mftowie, 
w Koninie, w Nysie, w Koslewie, w Rabi- 
nie, w-Czerwonym Kościele, w-Łeżowie., 
w Lawinie Klafztor y. karę, w Wrocławiu 
Klifzor y Kosćiot Norbertanow, ` Bogato na- 
dany pod Imieniem Swiętego Wincentego, 
Te Piotra Dunina Mzczodrobliwosć Ku 
fobie, y tu na świecie BOG mu nagradzał» 
kiedy dego Potomftwo tak rozmnożył, 7% 
rawie tyle Familij Duninów w Pohzcze na” 
zey od niego idących liczemy, ile on przy” 
byikow Bofkich poftawił, niektorzy Prłarze 
Polfoy twierdzą, że muto fama Nays w içtiza 
Panna objawiła. Był nad to Piotr we wiży- 
fikich fprawach pobożny-, przećiw podda- 


nym fwym y innym miłosierny» prawdę , 


kochał, y gdźie trzeba mowił, "dla czego 
też wiele ućierpidł. Bo gdy Wiadyftaw 
wtóry 'znamowy Kryftyny Żony fwoicy 
Bracia fwoią krzywdźił, y na to fię ufa- 
dził , aby ich wyzuł 'zPuńftw od Qyca im 
wydźielónych , Piotr go upominał mowiąc, 
Pamiętay na. poftańowienie Qytowfkie, żo- 
nie twey nie day fię zwodzić, ktora tobie 
y nam upadku życzy, Brata młodizey, krzy- 


uniin an MNE ) e WRON 
wdy nieczyń, bo iejPan POGkarze. Roz- 
gniewał fię o to Krol na Piotra y o zemście 
nim myślil , do czego mu zajadliwa Kry fiye 
na pomagała. Trafilo fię że gdy Piotr z Kro- 
jem bawiąc fię na Łowach w pewney roz- 
mowie dotknął podey rzaney przytazni Kro- 
lowy ‘z nielakiem Dobiefzem, a onajlię 0 
tym dowiedźiała namowiła tegoż Bobiefza, 
aby iskim fpofobem Piotra poimał y-do niey 
przyprowadził. Dokazał tego fztucznie Do- 
biefz, albowiem gdy Piotr (prawował gody 
w Wroclawiu Corce fwoiey, obłudny Bobiefz 


gdprowadziwizy Piotra na ftronę, przez za, 


fadzony ch Łotrów poimał go y do Krolowey 
przywiodi; która mu językurznąć, y oczy 
wyłupić kazała. Atol BOG patrząc na 'ie- 
go niewinność, wzrok mu y mowę choć „bez 
języka przywroćił przez przyczynę Nay- 
swiętfzey. Panty, rzed'ktorey fię Obrazem 
modlił, ieft y po dzis dźień ten Obraz w Ko- 
ściele ftatego Skrzynna wielkiemi łafkam 
wfławiony. Piotra zas po tak-Cudownym 
uleczeniu nazwali ludźie, Oczko Piómny 
MARYI. Nieuftawal zatym w'czcl Bo- 
%kiey y litościwey Jego MatkiPiotr Dunin, 
ale żyiąc porym iefzcze lat pięć, pomnażał 
fie w pobożność, aZ do pełni wizy mIary,, 
wielkich a BOGA zafjug pobożne zafnął 
w Panu, Roku Panfkiego 1141. Pogrzebiony 
uczéi vie we Wzocławin w Kościełe Swięte- 
go Wincentego, „kędy też potym Zona, Sy- 
nowie y Corka dego. Maria, tą pogrzebieni, 
Ta iego Corka w Wrocławiu fundowała Kla- 


-fztor Kanonikow Regularnych b. Augufty - 


na, na ktorym ieft taki napis. HasMater 
genie,tibi do Maria Marie. | : 
Z teyże famcy b. Piotra Dunina Fami- 
dij, iaśniat przefzlepo wieku godny Poto- 
mek Aawny Męczeńtką Koroną W. Xiqdz 
Piotr Dunin soe: Jefu, ktory miłością Bokg 
zapalony , zaraz od Nowicyątu Zakonnego 
przgnął gorąco wylać Krew za-Chry tufa 


ay opowiadać niewiernym Ewangelią. Prze- 
20 chóć na fercu y Ciele byt niewinnym, 
„rzemystneaednak zada wał fobie umartwte- 

„l 


mia, Kapłanem zaś zoftawfzy “pez-krewne 
«dary przez tece Przenayświętfzey Matka 


vA > 


Danu BOGU codziennie ofiarował z wielkim ~ 


'Nabożeńftwem, á to fzezegulniey dla otrzy- 
mania łAfki Męczeńftwa, 'co też y otrzy. 
mat. Albowiem między Rusią odfzczepien- 


«ami, ktorzy fe na wykorzenienie Wiary 5. - 


Kątolickiey naładźili, A przez: rebellizuią- - 


cych Kozakow na to uzbroili, Apoftolfkie od- 

prawował Mifiye z wielką ducha żarl w0śC14„ 

nie mnieyfzym. dufz pożytkiem, Gardzi! nie- 
| „bespier 
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befpieczeńftwem żyćia y niekrył fię przed | 


nieprzyiaćiołmi. Więc gdy pewnego czafu 
nawyoconego fwoim Kazaniem Schizmaty ką 
fiuchał Spowiedzi, y już dawał mu rozgrze- 
Szenie, zaiufzona 'halaftra na niego napądła, 
a po rożnych bićiach y znęcaniach fig, ną 
oitátek konmi fluge y Apoftołą Chryftufo- 


DZIEN XXI, 


wego roztárgała , a :tak chwalebnie dopeł- 
nił biegu prac fwoich, y Męczeńfkiey iako 
pragnął dofzedł Korony, Domowi zas fwè- 
mu nowey dodał iafności, y chwały. 
Z czago Krolówi Męczennikow fla- 
wa y część na wieki wiekow. 
| AMEN 


STYCZNIA 


Zywot Świątobliwego Henryka Firleia Arcy-Bifk: Gnieżnieńlkiego: 
Ex Stanisla Lubienia 6. Damalevicw. 


No eniona rozumem {tworzonym Bo- 
fka Mądrość , tak rozrządžiłą fwoy Ko- 
scioł, że na nim iąko na roli iakiey razem 
ciernią rofną y roże z nich wychodzącej, 
to ieft dobrzy y fprawiedliwi ze złych 
Rodzicow. Prawdźi fię to y na tym Hen- 
ryku Firleiy ktorego żyćie podąiemy. Al- 
bowiem zpłodzony był od Oycá Jana Firle- 
1a Wojewody Krakowfkiego y oraz Marfzał- 
ka Koronnego , 1ako Imięniem tak honor4- 
mi Wielkiego Męża, ale zaciętego Hercty- 
ka y herlztu Luterfkiey fekty w ktorey y 
żyćie fkonczył. « Matkę iednvk dał mu BOG 
Mnifzchownę Podkomorzankę Koronną pra- 
wdziwą Katoliczkę Panią pobożną. Na 
Chrzćie S. nadane mial imie Henryka od 
Chrzefnego Oyca Henryka Valezyufza Krola 
Polfkiego, a że go Ociec w krotce odumaył, 
pozojtała Matka w Katolickiey Wierzę świą- 
tobliwie go wychowała, A naprzod w Oy- 
czyznie go-dała ną nauki, potym do Gyacù 
w Śtyryi potym do Rzymu go wyfłała. 
Frzyigł gotam ofobliwfzym affektem Ociec 
S. Klemens Viil.. ile że przed tym będąc 
Nuncyufzem w Polfzcze, znał bardzo dobrze 
Dom irlejow w naypierwfzych godnosćiach 
zołtalący, Ciefzył fię oraz ten że. Pupież, 
że z QOyca Difiydenta w Wierze, Syna wi- 
dział Katolika wybórnych cnoty  obycze- 
10W, y to biorącego fię do Stanu duchownego. 

IęC gO. zaraz uczynił (woim domówym 
Pralatem y Referendirzem. 


Gdy zas Henryk czas w Rzymie łożył* 


na fiuchaniu Theologi y prawa duchowne- 
0% przyłozył y do tego fłarania, aby rodak 
IERO Swięty Stanifda w Koftka więkizą u 
Chrześciańjtwa miał fiawę, y uprosi! u Sto- 
licy Apoftolfkicy, żeby fprawy y Cuda nie- 
U CRO tego Młodzieniafzka, publiczną 
wladzą Kościeln 
probowane, 

Pow roi wfzy go Polfki, dla wyfokich przy- 
miotów u Zygmunta III. Krola wielce był 
powazany, przeto oprocz innych Prelatur, 


ą roztrząśnione były y ap”: 


dał mu Krol Proboftwo Miechowfkie y Re- 
ferendaryą Koronną , na ktorey Godnośći 
będąc odprawował Poielftwo do pomienio- 
nego Klemenfa VIII. Papieża bardzo w tru- 
dnych interefsach Qyczyzny, atoli ie obro- 
tnym fwoim dowcipem izczęśliwie ufpokoił. 

W Miechewfkim Klafziorze iako pobo- 
zny, karnosć Zakonną mądremi prawy obo- 
ftrzył , A lako izczodrobliwy, bogatemi ap- 
patatami y fprzętami Kościoł ozdobił, iakoź ' 
y na wielu innych mieyicach ślady hoyno- 
ść1 fwoiey zołtawił. W Kollegiaćie Łowi- 
ckiey Oltarz marmurowy wyfławił, w tey- 
że Ciało S. Vviktoryi Panny z Rzymu fobie 
przyfiane y znaczne Reliquie S. bęnnona Bi- 
fkupa, od Xiążęćia Brabantfkiego , Gvilelma 
fobie darowane złożył. Tamże Oycom Bér- 
nardynom piękną ftrukturą y wielkim ko- 
fztem Organy wyniofi. W Ciemiernikach 
dobrach fwoich Kościoł na część Nayświęt: 
Matki, wipaniały z tundamentu wy nuro- 
wał, 4 Kapłanow ktorzy by codziennie 
Obrządek hofki przy nim śpiewali, coroczne- 
mi prowentami opatrzył. W Lublinie przy- 
Kościele Qycow Dominikanow , ną Część 
Drzewa Krzyża Świętego, Kaplica fumptem 
iega ftangła. QO. Bonirateilow w Łowi- 
czu y Pultuiku, dla poratowania ubogich 
chorych wprowądził , fundował y nadał. 
W Każimierzu Małopolkim Nafz ubogi Za- 
kon wprowadził, y piertwizym był nafzym 
Fundatorem. Przez te zaś uczynności dla 


Chwaly Bofkiey 14wnie pokazował, iaki miał 


pobożności aifekt ku Bogu y bliznin. Wy- 


dawały {ię krom tego w Henryku.. iudzkość 


ku wfzyftkim y łafkawość prawie przedźi- 
wna, tak dalece że fię zdało wielu iż gnie- 


wać fięnie umiał, miłosierdzie ku ubogim 


oświadczał zuprzeymym użaleniem, y iałmu- 
zny hoyne na nie rozfy pował. 

Byt naprzod Bifkupem Przemyfkim , 
potym Łuckim y Płockim, w każdym zofta- 
wil y pobożnosći fwoiey y wipaniałośći 
dowody. Przeniesiony na Arcy-Bifkupftwo 


2 | Gmież- 
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- Gnieżnienkie w radach był wielkiego roz- Gnieżnieńikiemu od złota y pereł drogą | 


fądku, z kąd ZYGMUNTOWI Krolowitakbył dnfułę, tak że Statuę Swiętego Barnaby 


miły, że gdy iechał do Szwecya niechćiał go 
puścić od boku fwego. Choć, iefzcze by 
w famey porze wieku, iednak wiechawizy 


na Arcy-bifkupftwo „z natchnienia Bofkiego 


mowił: że ná tey Stolicy nie długo miał 
zabawać, y przeto fkoro tylko wfzedł na 
Katedrę, grob fobie z marmuru wyftawił 
y. trumnę ołowianą zfobą wożić kazał, w do- 
mu' na nią częfto patrząc, a przez rozmy sla- 
nie do Swiętey gotował fię smierć. Tym 
czufejm zaś Kościołowi Archikathedralnema 


DZIEN XXII 


Apoftoła frebrną zoftáwił, Cos blifko 
„dwóch lat potym żyiąc, zoftawiwfzy Qy- 
czyżnie przy flugi, Kosćiołom wielkie ozdo- 
by, ubogim iałmużny „ wfzy ftkim Cnot 
wyfokich przykłady z wczeinym y po- 
bożnym przygotowaniem go smiel- , 
ći» Roku Panikiego 1626, A wieku 
(wego 62. przeniofi fię do Pana, 
Ktorego thwali na wieki, 
AMEN, 


$ AAAS 
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Zywot Świątobliwego Wawrzyńca Gębickiego Arcy-Bilkupa 
Guieźnieńlkiege, 3 
Ex Damalevicio 65 P. Argento Soc: Jefu ac alijs, 


Awrzyniec' z Qyca -Piotra Gębickieg0» 

YY Matki, zaś Anny z Ninina Łonieckiey, 
godnych y, pobożnych Rodźicow światu 
wydiny , od dźiećinftwą fwego doznał nad 
fuba Cudowney Opatrznosći Bofkiey , y 
Opieki Nayświętfzey Matki ( w ktorey fię 
dzień Narodzenia urodził, ) R. Pafk; 1559. 
albe wiem gdy go wielka chornba tak zko- 
łatśła, że iuż był prawie zdelperowany, 
koto tylko Rodzice ślub za niego do Prze- 
czyftey Matki Bofkiey uczynili. zaraz od 
niey tak był uwolniony., że go nigdy na 
potym nie napadała. Na nauki potym dany 
w Poznaniu, w Łaćinfkim języku y w'Gre- 
ckim dofkonile był ćwiczony, y między 
wfpoł-gczniami fwemi pierwfzą miał flawç, 
ofobliwie gdy wchodzącego na Thron Pol- 
fki Henryka Krola witał z innemi. „ZA T4- 
dą Panow Bolikich y famego Krola -do"Cu- 


dzych Ńrajow wyfłany w fzefnaftym roku; . 


w Jngolftadzie Bawarfkim Miescie fiuchał 
Filozofij y Jarisprudencyi, ` dak z wielką 
pilnością , tak nie z mnięyfzym ‘pożytkiem. 
Zwiedziawfzy zaś rożne Niemieckie Miafta 
Kraie, że mu Ofiec umarł, wroćił (ię 
do Polfki , y udał fię -do Wuja fwego:Woy- 
Giecha Ninińfkiego Kanonika `y Archiprez- 
bitera Krakow fkiego, Prałata w duchownym 
y świeckim prawie biegłego, przy ktorym 
nieiaki cas zabawił, ćwicząc fię tak'w po- 
bożnośći iżko y umieiętnośćiach wyżizych., 
do Stanu duchownego potrzebnych, 'y.tamże 
Kaplanem zoftał. | | 
W krotce dla wybornych przymiotow 
przy padł do ferca Woyciechow1i baranow- 


“kiemu Prymafowi Koronnemu, ofobliwie 


dla gładkiego ftylu y nie pofpolitey umie- 


iętności, ktorey gdy doznał z pifanych przez 


niego liftow Kro! Stefan, między Sekret4- 
rzow Koronnych Wawrzynca policzył, 4 


w krotce ZYGŁUNY HI. Sekretarzem Wiel- 


kim Koronnym go uczynił: NA tym Urzę- . 
dzie będąc, wyłlany był Pofiem do KLE- 


MENSA Viil Papieża w wielkiey fprawić, 


udino albowiem przed Oycem S. y Krola 


famego y Jana amoy kiego Hetmana, 1ak0- 
by z Turkiem porozumenie mieli, y tak 
mocno to wbito Qycu Świętemu, ze nie- 


chóiał dać gudyencyi Poflowi Polfkiemu. 


Lecz ‘on y wfpaniałośćią umyfłu y roftro” 
pnośćią fwoją tyle dokazał, że mu 14 potym 
dino, ná ktorey niefprawiedliwe, zarzuty 
gruntownęmi raċyámi Zniofi do fzczętu, y 
Oyca 8. do Polki nakłonił. 


"Skoro Krol: takiey dzielnóci Wa wrzyca 
zprobował, zaraz za powrotem iego, waku- 


jącą Jnfułę Chełmuńiką dał mu. Wawrzy- 
niet zas Bą kupem zoftawizy aby tak wy- 
„wyfokiemu Urzędowi -dofyć uczynił, dwor 
Krolewtki pożegnał, á w powierzoney fobie 
Diecezyi 'to czynił „ co prawa duchowne 
Bikupem opifały. Odprawa! fam Wizytę 
w fzyftkich Kość1620w pod czas ktorey wiele 
„dobrego na przymnożenie czći Bofkiey zpo- 


rządził. *Nosciofow kilka z rąk heretyce, , 


kich windykował. Wyrzuconych z Torur 


nia przez tumult Xięży Sor: JESU, nieu 

'qrafzonym -męzftwem znówu przy wroći 

v sofadźił. ‘Solemna Proceffyg -w dzien Bo* 

żego Ciała, ktorey Dyffydenći Toruńfcy | 

przefzkadzali, (y dla tego iuż była zanie” 

gbóna ) wznowił, y lam 1 odprawił. 
Zákone 
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<a se 6. iii Nm 


Zakonnice „PROCY Ra o njcy Kongi» 


gicyi dziwną roftropnością rządził, y w zá- 
„chowaniu Uitaw Zakonnych ugruntował, 
Przy Chełminfkiey Infule, zoftał y 
Kanclerzem Koronnym, ktorą funkcyą y 
zdobrem Oyczyzny, y fprawiedliwą S4- 
dow Zadwornych fprawował adminiftra- 
cyą, tak dalece że choć potym na Kujawfką 
poftąpił Katedrę, lubo tego Krzefła z Kan- 
cieritwem Koronnym prawa Oyczyfte łą- 
czyć miepozwalaią, ten icdnak Prałat zá 
zgodnym Rzeczy pofpolitey Konfenfem przy 
Bikupitwie Kujawfkim pieczęć Kancleyfką 
trzymał. Aby. we Gdanfku Katolickie dzie- 
ći chodząc do Szulmiftrzow Luterfkich na 
nauki, nic napi jady fię kacerftwa jadu, 
czuły ten Bifkup, XX. Jezuitow, tamże na 
Szotlanćie ofadził y doftatnie fundował, a 
przez. to dokazał , że raczey Difidentow 
Synowie, Szkoły traktują u Katolickich 
Preceptorow. Kośćioł Katedralny Kujawfki 


w Włocławku będący, lampą frebruą przed ' 


Nayświętfzym Sakramentem y innemi ozdo- 
bami ubogacił.  Kościoł Raćiążki, od fwego 
Antecefsora zaczęty» ale zaniechany do zu- 
pelney pory przyprowadził, Ołtarzami y 
malowaniem pięknym przyozdobił. | 

R. P. 1616. Arcy-Bifkupem Gnieżnienń- 
kim, y Prymafem zawołany, nå którey Sto- 
licy y godnośći żył nad lat ośm, y wiele do= 
brego w Archidiecezyi uczynił, w Piotr- 
kowie Synod Prówincyalny złożył, y kar- 
ność Keścielną rozumńemi prawy oboftrzył, 
Bazylikę Gnieżnienfką ogniem nadpfowaną 
reitaurował, blachą miedziafńią pekrył, y 
znaczną fummą ten że Kosćioł upofażył. 
Wieżą przy Kollegiaćie Łowickiey z grun- 
tu wymurował. W Kruświcy , nie ktorym 
Bifkupom Kruswickim tamże pogrzebionym, 
nadgrobki poftawił. Dwor fwoy w bojaźni 
Bofkiey y wielkiey trzymał karnośći, Lu- 
dźi mądrych y pobożnych przy fobie rad 
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chował y wynósił na Kościelne godnośći, 
pfobliwie Jakuba Zadzika, Macieja y Sta- 
niflawa Łubieńfkich. 

Nie mniey- iednak około dobra Oy- 
czyzny chodził ten mądry Prymas, bo zdro- 


-wa ięgo radą poki żył, -izkodliwy zapał 


Szwedzkiey Woyny gory nie podnosił, Gdy 
fię pod czas Choćimkiey woyny. Zygmunt 
ll. z całym Rycerftwem Polfkim na Turkow 
wybrał. Gęmbickiego Prymafa Vzcereiem 
zoftawił. Po wizyitkim tedy: Kroleftwie 
Supplikacye zá powodzenie Wojenne św14- 
tobliwy Prymas nakazał: Sam też trokliwy 
o miłą QOyczyznę, hoynemi jałmużnami» po- 
ftami, ofiarami Swiętemi BOGA za nią hľa- 
gał, ofobliwie przez przyczynę Mátki Bo- 
fkiey Krolowy Polfkiey. Więc gdy po go- 
xącey Modlitwie w Skierniewieckim Pataca 
oknem wyirzął, pokazała mu fię Nayświęt- 
fza Matka, na niepełnym Xiężycu jtoląca » 
mowiąc do niego. Nie boy fig? Syn moy łu£ 
te niefzczęścią odwroćł od teu Qyczyżny » 
że Zńtwego wieku nieprzypadną ná nig. 
To wyrzekfzy zniknęła. Uciefzony był ier- 
decznie tym widzeniem pobożny Bifkup, á 
tym bardźiey gdy wkrotce wieść przy- 
fzła o fzczęsliwey nafzey pod Choćimem wy- 
graney. Z4'co BOGU y Mace Jego na- 
bożne dzięki oddaiąc , dla wieczney pā- 
miątki, Kazał odmalować Obraz Nayświęt- 
fzey Panny tak iako ge widział. Będąc zaś 
0d BOGA pociefzony y tak miłym wido- 
kiem, y tak pożądanym nad Pohańcy zwy- 
rieftwem, iako ftary Simęon pragnął bydź 
wypufzczonym w pokoiu z tego padołu 
© płaczu» przygotowany przez Swięte 
uczynki, uzbrojony Sakramentami 
Kosćielnemi, zoftawiwfzy y Staty- 
ftom y Bikupom ofobliwe przy- 
klady przeniofi fię po nadgrodę 
prac fwoich do Pana wfzy- 
ftkich wiekow. Amen. 


"STYCZNIA. 


Żywot Wielebnego Oyca Andrzeja Reja. Zakonu S. O. Francifzka, 
Ex Annalibus Luce Vaddingi Tom: XIV. fol: 209. 


W Starożytney Famiłij Rejow urodzony 
Andrzey , z Bofkiego natchnienia od 
młodych lat nie do flużby światowey obró- 
cit fwoie faranie, w ktorych iefzcze ćiało 
_mewinne przemyślnemi umartwiał fpofoba- 
z” przyzwoitym zaś,wieku zofławizy 
Kapłanem, w Nabożeńftwie y innych cno- 
tach co raz daley poftępował. Przez kto- 


"rych wzgląd, Krakowfki Bikup uczynił BM 


fwoiey Katedry Kanonikiem y Probofżczem 
Kościoła S, Idziego. Urzędowi temu czynił 
dofyć, pilnie fię ftarsiąc o zbawienie dulz 
obie powierzonych, iednak zawfze o tym 
przemysłał iakoby w dofkonalfzym Stanie 
mogł fiużyć BOGU. Więc gdy y do Pol- 
fki zafzła fiawa o S$. Janie Kapiftranie Apo- 
ftolfkim Mężu, żarliwie opowiadaiącym fto- 
woBofkie w Mørawie, poiechał na sę a 
y 6y- 
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y fyfzenie iego, 2 ktorego Kazan y życia 
zbudowany, z wielką ducha gorącośćią pIo- 
sił go o habit Zakonny, co gdy otrzymał, 
w krotce po uczynioncy Profefly:, iako wy- 
foce uczony y ducha Bofkiepo pełny uczy- 
niony był Kaznodzicią, ktory Urząd pilnie 
y z wielkim dufz pozytkiem odprawował: 
Pokornie záwfze o tobie trzymałąc żadnego 
Urzędu Przelożenikiego nie przyimował, y 
owizem pokornie fię z niego z wyznaniem 
fwotey niefpofobnośći wyprafzał.  Nałtę- 
pował na niego uśilnemi prożbami Jędrzey 
bikup Poznafki, aby iego Suffraganem bydz 
raczył, ale niezwyćiężonym _ftatkiem y 
pokorą z tego lię cale wymował. ‘Na mo- 
dlitwie tak wnętrzney 1ako.y uftney był 
nie zpracowany , każdego dnia oprocz zwy- 
czaynego Obrządku Kapłańikiego, Pislterz 
Nayświętfzey MARYI Panny, Koronkę 0 
Niey y Imieniu JEZUSOWIM nabożnie od- 


DZIEN XXIV. 


Żywot Swiątobliwego KA 


Ge y aż do nafżych wieków trwaią- 
ca KORSAKOW Familia, z Korfyki wy- 
fpy do Wielkiego Xięftwa Litew fkżego ieft 
przeniesiona. Przodek tego Domusbył tak 
zacny że mu Swidrygełło Xiążę Litewfkie 
Sioftrę (woię dał w Małżeńftwo, 4 w:pola- 
gu z nią wielkie włośći, Ta Familia na 
pizyfługę y obronę Oyczyzny wydała nie» 
zliczonych Bohatyrow ile bardzo w:poźnićy- 
fzych czafich rozfodzona. Nie mniey 1e- 
dnak y ludzi pobożnych zktorych ofobliwie 
fawni fg: u Hiforykoów Rafał Kor fak Me- 
tropolita całey Rusi Mąż uczony » nabożny 
y pracami około Unij $, zalecony. Przeto 
| pdy ftäraige fię 0 Kańonizacyą B. „Jozałata 

ięczenniką był w Rzymie, tak był mity 
Urbanowi „ill. Papieżowi, že mu 'na dowód 
fwego affektu'dat wfzyftek ftróy y App- 
rat Greckich Obrządkow, bardzo bogaty - 
Drugi Józef Wojewoda Mscifiawfki, ktory 
pragnąc czći Bofkiey poemnożenia, fundował 
Qycow Bazyliśnow (Unitow w kerezwie y 
Wierzbołowie. /Oycom zaś Karmelitom Bo- 
fym Klafztor fundował w Głębokiey, y upo- 
iażył go po Krolewfku. 

Swieżfzego iednak wieku z'tey Prze- 
świętney Famili] wyniknęło nowe A rzadko 
widóre światło, od oka y wiadomości ludz- 
„kiey długo zakryte, ktore dla przykladu y 
podziwienia lię podaje. Był to Kazimirz 
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Uftawy <Zakonne, á ofobliwie 


prawiał. 
uboftwa Reguły; z wielką ściffością chował, 
Miefzkaiąc w Wilnie, Kownie, y w innych 
Klufztorach wielkie przykłady fwoley:swią- 
tobliwości wfzędzie zoftawit, y flowem y 
życiem 'oftrym, ludzi buduiąc. 

Przyizedfzy do lat ftarośći, aby w ufpo- 
kojeniu ducha mogł diẹ gotowźć ‘do fzczę- 
śliwey śmierći, za pozwoleniem Starfzych 
"udał tiẹ na Puftelnicze micyfce S. Katarzy- 
ny nazwane, w Małey Poifzcze. Tam od 
ludzkich rozrywek y pociech eddalony » 
w trudzeniu Ciała przez pofty y niefpanie, 
w uftawiczney -bogomyśslnośći refztę życia 
fwego prowadźił. -A słabieiąc co Taz na 
siłach, przenieśiony był'do Krakowa, gdźic 
goluiąc lię do blilkiey śmierći, przyjąwizy 
nabożnie Sakramenta Swięte, „przemiosl 

fig do KOGA Ktorego-fimego pragnął 

y znim kroluie na wieki. „Amen, 


STYCZNIA. 


Z1MIRZA KORSAKA. 
Ex P. Foanne Naramow (ki Soc; 7. im Facie rerń Sarmaticarh. fol: 313. 


Korfik, wielkiey fortuny dźiedzie, ile krom 
żędney Sioftry żadnego rodzeńftwa nie má- 
siey, Ten zaraz z młodu, czuł mocny in- 
jtynkt, od BOGA do pogardy świata, iednak 
nie miałoświecepia iakąby drogą y fpofobem 
to'wykonał. Przeto Z wrodżoney godnemu 
imieniu fłonnośći po odprawionych Szko- 
łach udał fe do Obozu M woynęsłuży t, chcąc 
torem innych domu twego Kawalerow, na 
zarabiać. Y w tym iednak Sta- 
nie, Ciągnąt go BOG przez częfte natchnie- 
nie, aby w proftym. wieśniaczym fłanie 
zbawienia dulzy dwoley fzukał.  Opierał 
fię temu długo Kazımirzs bogo od tak nie- 
zwyczay ney odmiany y oftatniego fiebie 
ofiiżenia' odwodZiła Začnosć urodzenia, de- 
fikatne wychowanie » nadzieja honorow, y 
Słodziła mu Stan taki z'dru- 
'giey ftrony, tafka y miłosć Bołka, ktorey 
ferce iego było pełne. Gdy fię tak fam z To- 
bą pafuie, *do tak heroicznepo zwycięftwa 
famego fiebie, pomogł mu taki przypadek. 
Od Pułkownika fwego Każimirz wy- 
fany na podiazd, że o zadnym niebefpie- 
czepftwie ‘od nieprzyjaciela niefiyfzał, na 
noc z ludźmi fwemi rozłożył fię w tedney 
Wsi y fpokoynie, zafnął, W tym w glębo- 
ką noc przypadł niepzyjaciel, na trwogę 
jako wfzyłcy tak. y Kazimirz hę porwał, 
N z prędkości w ciemnęy <chaćie » miafte 
fwoich 


fiawę fobie 


ompa świata. 
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fwoach fukien, chłopfką unię wżiął na fie- 
bie, y w nicy na nieprzyiąćiela wypadł, 
ktorego fzczęśliwie pogromił. Już też y 
switać poczęło, 4 gdy po fobie poglądą Ka- 
zimirz, widźifię w owcy fiermiędze nie 
w fwoiey fukni, y zaraz głos we wnętrzny 
flyfzy : Otoż cię BUG tak firoi, ta to iefł 
barwa» w ktorey dig BOG chce zbawić. Co 
gdy pilnie rozważa, na oftátek niechcąc ię 
diużey woli Bofkiey zprzećiwiać, konię 
fprzęty, fuknie zprzedał, y rozdawfzy ie 
ubogim w głęboką puśćił fię puftynią, tam 
famemi tylko korzonkami y ziołkami żyiąc 
na famey paR a. czas ftrawił, iednak 
y tu nie był fpokoyny zupełnie, że nie we 
wfzydłkim na woli Bofkięy przefłał. Zá- 
czym rozwałaiąc przefzłe natchnienia fwoie 
do Wieyfkiego y pracowitego żyćia, prze- 
łamał w fobie całą prawie naturę, y Męz- 
fiwem niefłychanym odważył fię ną taką 
fwoią pogardę, A tak lako był wyćlenczo- 
ny poftami na pufzczy  fpalony od fionca, 
zarofiy y odarty udał fig do pewney Wiofki, 
Tam u chłopa fiużbę przylął» á ztaką ocho- 
tą y wiernością Wieśniacze roboćizny od- 
prawował, 1akoby' do nich od urodzenia był 
przyuczony, Przy tak grubych y ćiężkich 
pracach w Nabożeńftwie był pilny., w oby- 
czajach fkromny , pekorny y posłufzny, Co 
w nim upatruiąc Gofpodarz y bardzo po- 
ważaląc „ oraz wierne iego prace chcąc mu 
zawdzięczyć. Corkę mu fwoię iedynaczkę 
za Zonę y w pofagu dźiedzićctwo wfzyftkie- 
go ofiarował , ale fię Każimirz ztego wy» 
mowił y cale wyłamał, ! 

Aby zaś y tego zbył fię nalegania,.. 
bardźiey fię iefzcze pomżył, przenioft. (ię 
do infzey Wsi fwoiey dźiedźiczney, ktorą 
luż rodzona iego Sioftra trzymała. Tam 
poddanemu włalnemu zá Parobka fię ofiaro- 
wał, ktoremu wiernie służył y wfzyftkie 
by nayciężfze prace podeymował. Nie raz 
na patizczyznę do Dworu chodźił, gdzie 
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nie poznany, bićia guzy, befztania y pogar- 
dy oftatnie od Dworfkich ponosit, By wå- 
ło to że y fama Sioftra paftwić fie nåd nim 
kazała» co on wfzyftko niezwyćiężoną ćier- 
pliwością y milczeniem, dlą miłośći Bofkiey 
przyimował.  Siedm lat w owey Wiofce ną 
takich pracach y ćwiczeniach przetrwał, 
y więccy coś nad S. Alexego Rzymianina 
nad fobą dokazał. i 

Zwątlony pracami ktore iego fiły prze- 
chodziły, nakoniec śmiertelnie zachorzał, 
0 co gdy fię Gofpodarz niezmiernie trofkał, 
prośil go Kążimirz aby w nadgrodę wier- 
nych prac iego, Xiędzą mu fprowadził, y 
mowił do niego: Jedź na publiczny gości- 
niec, Kapłana ktorego tam nie omylnie nå- 
padniefz , zaproś do mnię. Uczynił to ches 
tnie Gofpodarz y trafił na iadącego X. Do- 
minika Podolca Soc: JESU, ktorego gdy 
zaprosił do domu fwego y przyprowadził 
do chorego, å fam odfzedł z izby, chory 
Kazimirz po Łaćinie owego Kapłana ( ktory 
byt w Szkołach jego Profefiorem powitał 
po imieniu y przezwifku, ná co fię on wiel- 
ce zadziwił, Gdy zaś Spowiedź generalną 
przed nim uczynił, opowiedźlał mu wfzy- 
ftck Stan y proceder życia wego, 4 oraz 
wizyftkie poćiechy ktore miewał od BOGA 
na dufzy w tak pracowitym y wzgardzo: 
nym Stanie fwoim. Dwa zaś obowiazki na - 
tegoż Spowiedniką fwego włożył, pierwfzy 
aby imienia Jego, y co bę z nim działo, 
nikomu niewyiawiał. Drugi aby go ną 
Cmentarzu zwyczajem innych Wieśniakow 
pogrzebiono. To uczyniwfzy czyfiy ow 
Młodźian» y. niezwyczayny Męczemnik, 
w Swiętych aktach» na wolność Synow 
przelzedł. - Rzeczony Kapłan tę wfzyftkę 
Tzecz w wielkim fekrcćie poki żył trzy mał. 
Po iego dopiero śmierci Cudowną hiftoryą, 
iego ręką wypifaną znależiono. Z czego 
Cudownemu w fiugach fweich BOGU, przez 
całą wieczność niech będzie chwała. Amen. 


DZIEN XXV STYCZNIA. 


Żywot Świątobliwego Jarofława Bogoryi 


Ex [pondano ad Annum 1 


Arofław cd herbu Familij do tąd w Pol- 
scze tywarącey nżzwany Bogoria, z mło- 
dych lat do Eononij od Rodzicow na Nauki 
wyżize posłany , tyle tam przez wyfoki 


dowćip y nieprzygánne obyczaie powagi 


37€. Bzovio ad Ann; 
6 alijs Scriptoribus Polonis. 


Arcy-Bifk: Gnieźnień: 
1734- 


nabył, że go też fobie Rektorem cała Aka- 
demia obrała; ktorą rofiropnie y z wielką 
umy fłu wfpźniałośćią rządźił, bo gdy Mógi- 
ftrat Boncna.i Anglika Studenta o łakiś €x- 
cefs przeświadczonego, przeciwko dg 
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48 
„pod miecz fkazal, Jarofiaw zafławiatąc fie 
-p całość praw Akademij. na inize ią miey- 
rfce przeniofł, y nie pierwey znowu do Bo- 
-nonij. powroćił , aż zá zabićje Studenta do- 
fyć fię falo. Powroćiwfzy do Qyczyzny, 
'dlaifwybornych przymiotów , 74 promocyą 
Krola Kóżimirza Wielkiego, zoftał Archidia- 
skonem Krakow fkim y Kanonikiem Gnieznien- 
fkim, na ktorych Preelaturach, takiemi zaja- 
„śniał cnotami ,„. że mieby wizy pierwey Zad- 
nym Bikupem , zgodnie od Kapituły Gnicż- 
nichfiey , obrany był Arcy-Bifkupem, a nie 
przez famepo KLEMENSA VI. Papieża był 
nim deklarowany, iako niektorzy Obłędnie 
pifzą, | 
Na tey naypierwfzey w Polizcze God- 
nosi poftawiony, Urząd twoy Paftertką 
ofobliwą roftropnośćią fprawował, bo nie 
tylko fwoią Archidiecczyą ale y anne Bifku- 
pow fobie podległych Diecezye wizytował, 
y dobry w nich porządek ftanowil, Spory» 
częścią międy Bifkapy» częsćią między Swie- 
ckiemi Pany, wielką sdźielnośćią ufpokałal. 
Wydarte niefprawiedliwie od Potentatow 
dobra albo dochody, nieuftrafzonym Męz- 
ftwem windykował, y wiele tak fwoicy Kar 
tedrze iako y innym Kościolom prowen- 
tow przyczynił. Pragnąć zaś więkizego 
co raz pomnożenia chwały Bofkiey, na wielu 
mieyfcach z fundamentu wyprowadził y upo- 
fażył Kośćioły, iako to w Gnieżnie, Opato- 
wic, w Skotnikach:dźiedźiczney włośći (wo- 
iey zá Sandomirzem,  W'Uniejowie Kośćiol 
Panny MARYI Kancnikami ofadźił y nadal, 
tamże Proboftwo S. Mikołaja tundowat> y 
Qycom Benedyktynom pusćił, Wies do nie- 
go-przydawfzy. « W Kalifzu walącą fig *Kol- 
legiatę reftaurował ; 4-dla.przy ftoynego Kå- 
płanow pożywienia, dwie Wsi do niey 


DZIEN XXVI 


doczęfne zakończył. 


kde wy 
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przyłączył.  lnne Kościoły ubogie, iako to 
w budyowicach, Fabianicach „aw Krakowie 
na Zamku, $. Jerzego aby ozdobnicyfzej byli 
y trwalfze, dziesięcinami opatrzył. Kano- 
nikow Regularnych do Kalikiey Párochij 
S. Mikołaja wprowadźił, aby tam Chwala 
Bofka we dnie y w nocy brzmiała,  Ubogie 
Parafie Kosćielnym apparatem ozdobił, 4 
będąc lat trzydzieści cztery Arcy -DBifkupem 
dobry porządek wfzędźie wprowadził, y 
pilnie go utrzymował. Na oftatek dto lat 
życia {wego w tych Pafterikich pracach do- 
pędźiwfzy, gdy na oczy fzwankować po. 
czął, przybrał fobie Koadjutora Jana z Strzel- 
ce za Konfenfem całey Kapituły, a chcąc 
w ufpokejeniu od Spraw innych relztę ;ży- 
ćla prowadzić, w b odźkin Klafztorze XX. 
Ciftetfow miefzkał przez dwie lecie, pdźie 
fię rozmyślaniem wiecznośći bawił, y 
grzechy {woje pokutnemi uczynkami zmy- 
wał, a.do blizfzey CO Taz śmierćl w,cze= 
śnie fię gotował. Potym fię do Kalifza prze- 
nioft, kędy z pobożną dyfpozycyą żyć1e 
Kazał lię w Gnieżnie 
w Kaplicy od fiebie wyitawioney pocho- 
wać, niedrzwiami iednak ale przez wyko- 
waną w ścianie dziurę, chóiał aby Ciało 
icgo wniesione było do Kosćloła, 4 to z tey 
przyczyny , że iakó fam na siebie wyzna- 
wal, na Arcy-bifkupią Godność, nie przez 
opifiną prawem Kościelnym drogę był 
witąpif, podobno ztąd'że niebędący niż- 
fzym Bifkupem na nay wyżlzy ftopien Me- 
tropolitańfkiey godnośći pofkoczył. Ktore 
dobrowolne Jarosława wyznanie y poitron- 
ni wychwalają hiftorycy. Pam BOG zas 
iego pe przyiął, K oremu chwa- 
ła y Panowanie ibez konca, 
AMEN. 


STYCZNIA. 


Zywot Wielebnego Oyc Hieronima Cyrufa Karmelity Bolego. 
Ex Philipp: à SS. Trinitate im Decore Carmeli par: 3. fol: 419. 


H: ronim 4 ze Chrztu Jędrzey urodził fię 
w Krakowie Roku Panfkiego 1603. ZRO- 
dźicow urodzeniem y gobożnośćią-fiaw- 
nych, z Qyca Samuela :Cy rufa y „Matka Do- 
roty Pipanowney: Tego momentu ktorego 
na swiat wyfzedł. roy pfzezoł osiadł na 
domu Oycowikim, -na.znak że miał bydz ná- 
| potyn fiodkiey wymowy Kazngedzieią. Do 
ktorego Urzędu Apoftolfkiego od famepo 
dźieańftwa miał fkłonność. -Albowiem Jed- 


wie fłowa mogł wymawiać , a już naśladu- 
iąc Kaznodźieciow., Ambonę fobie robił, y 
domowym nie bez zadumienia słuchającym 
fowo‘ Boże opowiadał. 'W dźiećinnych je- 
{zeze latach w Nabożenftwie y umartwie- 
niu ták fię kochał., żę częfto mało fnu zaży- 
wając na gołey żiemi fy.piał. Pofły metyl- 
ko-od Kościoła poftanowione, ale też y inne 
zfwego Nabożeńftwa ścisle zachowywał. 
W zimie -częfto z:d0mu wychadził na wiatr 
y toz, 


mroz , ną defzcze y sniegi, żeby deli- 
atne Ciało, do oftrogći przyuczał, 
| Podrożfzy » do Akademij Krakow fkiey 
dany ną Nauki, wyfoki dowśip y łatwość 
do poięćia wizelkich niuk po fobie pokazał. 

Z tamtąd do Wroclawia, częśćią ną fłucha- 
nie Filozofj, częsćią dla nauczenia fię Nie- 
mieckiego języka od Rodźicow wysłan 
choć między funemi heretykami miefzkał, 
nigdy fię do tego przywieść nie dał, żeby 

w zakazane dni ladał mięfo. Rewokowany 
do Polfki, zá natchnieniem Ducha S. prosił 
fię zaraz do Zakonu OO. Karmelitow Bofych, 
dopiero lat piętnaście, wieku {wego maiący. 
edwie fię wymowić może iakim żalem Oćiec 
lego z tąd był zdięty» przeto wfzelkiemi 
fpofobami ftarał fię go, od tego odwieść, 
ale na wfzelkie racye pokorny Syn mu od- 
powiedział: JV e wfzyftkim gotów ieftem bydź 
ci pofufznym, wczym Ociec Nietiefki, ofo- 
liwjzy yuniwerfalny nie przeczy, ktory 


7 
k 


że mnie powołał, mujze mu bydź pofłufzny. - 


Zaczym O(iec z płaczem odfzedł, á Syn ha- 
bit Zakonny z radośćią ducha przyłął, na- 
Zwany zwyczaiem tego S. Zakonu Hiero- 
nim od S. Jacka: 

Z Wielką gorącośćią Ducha y poftę- 
pkiem we wizyftkich cnotach odprawawfzy 
Nowicyat, do Profeffyi przypufzezony, Za- 
branego raz ducha nienarufzenie chował y 
pomnażał, w Anielfkiey fkromnośći, w śći- 
ftym milczeniu, w nadzwyczaynych umar- 
twieniach nie uftawał, choć był fiabey kom- 
piexyi. Po wyfjuchaney Iheologij zofta- 
wfzy Kapłanem, z takim Nabożeńftwem y 
ukladnośćią Mfzą S. odprawował, że fiucha- 
1icych ludzi wielce badował. Z Nabożen- 
fewa ku Nayświętfzemu Sikramentowi, o 
wielkie ochędoftwo Ołtarzow y Apparatow 
pilnie fię ftarał, á że oliwa w Polfzcze ieft 
droga, pragnąc aby nayczyftfza oliwa w 
lampie przed Nayświętfzym Sakramentem 
zawize gorzała, o rożny dochod na to ftarał 
lię. Aby y on y inni Kapłani mieli fię z kąd 
kotować do Mfzy S. iego zabiegiem prze- 
drukowana była w Krakowie Książka X. An- 
toniego Moliny Kartuzyana, do tey Świętey 
<abawy bardzo zgodna. , 
, A ponieważ w nim Przełożeni Starsi 
upattowáli wielką żarliwość o zachowanie 
uttaw Zakonnych, na Przeorftwo go celnłey- 
fzy eh Klafztorow wyfadzali, iakoż nieomy- 
lili fię na nądźici , bo Hieronim y żywym 
przykładem y: gorącemi exhortami wfzyłt- 
kach, pobudzał do punktualnego zachowania 
by nay mnicyfzychReguł, Zwykł był mawiać: 
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Ze ieden Zakonnik prawa nófze doftonale zi- 
chowuiący, więcey oždoby y pożytku Z akono- 
wi prZynoji niž wielu Kaznodźiejow, y tych 


Jemu ten honor uczyniono że w Katedral- 
oprocz miane- 
go Kazania, Łąciniką mową dwie Krolowy 

fia Renatę Ferdynanda 
Wtorego Cerfaza Corkę, å to R. Pińtk: 1636. 
1646. Ludowikę Niwer- 


U tegoż Władyfława prawie CARO ay; 
y pod 


niechćiał 


oq œp» 


1646. 
IV. oraz z Arcy-Bifkupem 
Gnieżnieńkim » generalny ziazd w Toruniu 
złożył, na ktory ziechali fię bikupi y 
Theologowie Katoliccy » Z iedney ftrony, 
z drugiey zaś Dyfydenćj, ktorych głową 
był Huflelman Predykaut Wittemberki r 
z nim tedy fm nå fam zwiodł dyfputę Wie- 
lebny Hieronim, y fwoiemi argumentami 
„wiązał, że ow Medrek daley poćiąznąć nie 
mogi, á zawftydzony y roziadły rzekł: 
Wolał bym róczey z fZatidnem, niż z tym 
Mnichem difputować. Ale Hieronim nie 
tylko fiowem ale y pifmem na tegoż here- 
tyka natarł , wydawizy Książkę w ktorey 
madrze, błędy iego zbija. Podał y innych 
Ksiąg wiele do druku, ná pożytek y zbudo- 
wanie wiernych, iako to: Fundament žy- 


cię duchownego. Spofob dotre o Życia. Se- 
q wnego. Spofob dotrego ży jag 


56 
"kreta żytia duchownego. 0 przystoynośćć 
Zdkonneu. Nauka życia puftelniczego. In- 
Jtrukcye din umierńiących. O prawdźiwey 
y fałfżywey Miłorci. (wiczenie około Mfzy 


Świętey. Cwiczenie na Adwent. Tnftrukcye 
Eijkupa. Tnftruktya Spowiedaikow Zákon- 


mic. Nduka żydża dućhownego dla Swieckich. 


Ex horty na Regity fwego Zgkonu. Kaža- 
nia ná Niedziele y Swięta całego roku. 


W zor dofkonałości Ewangeliczney y innych 
wicle. Rzecz to zaprawdę dźiwná, że w kI0- 
tkim Zakonnego żyćia biegu, przy zaba- 
wach Przełożeńikich tak wiele y <zyni 
dobrego y pifić potrafil Hieronim. 4 
"Gdy według zwyczaju Zakonnego w:CElM 
Pustelniczey zaczął duchowne Rekollekcyć; 
wpadł w ciężką Maligne A po dni czter dzie” 
jtu gdy Lekarz ø zdrowiu lego powątpiwał 
rzekł wfpaniałym umyfłem chory: O gdyby 
terng ktory z przyiacioł, JZCRETZE mig 
mogł upewnić, 0 terazniey/zym  niebespre- 
czeńfiwie. Na co gdy mu jeden rzeki: 
Oddży fig. Wafzmosć na wolą Bożą Podąć 
gotow czyli żyć, tzyli umierać, Qapo wie- 
dział Hieronim *frotow żejtem» y nie żejiem 
zturbowiny, y wefoto w Zukonie Świętym 
amieram , nieśmiertelne Bogu morem dgk 
czynię» žemi w Zakonie Neyswig tfzey Pin- 
ny £ Gory Kdrmelu żyć gy umiertć pozwoli. 
Chorobę przedłużoną -z przykladną ćierpli- 
wośćią znosił, 4 w nmiey dla zaiiugi ulu 10- 
ego fobie pofłufzeńftwa, nicnieczyni D: 
wyrażney Przełożonego woli. W dzień D0- 
żcgo Narodzenia, Spowiedz -z cilego Zycia 
aczynił , y Nayświętlzy Sakrament 2 WIE 
kim Nabożenftwem przyłąwizy-» wee icz 
wylał przy Nogach Ukrzyżowariego JEZUSA. 
A'gdy widział żeZakońnicy z śmietCLiego 
byli Załośni , y nie iitannie 0 ży(ie iego 
Pana BOGA prosili, rzekł do: nich: Ate- 
przykrzcie Jig profzege żak bardzo Fanu Bo- 
su o zdrowie moie: iùz Mijeftat Bojki 
prowidował pożytecznieyfzych odemniecźi - 
kosowisŚwiętemu. A cóż ie jefiem* tylka 
pier martwy? 'wyrzućcie tego pfa na po- 
dcptinie. 

'Profzony ‘zás aby akie pamiętne » Za- 
konnikom fwóim zostawił do dofkonałośći» 
odpowiedźiał: Nie iefł rzecz przyzwoita 
żeby ia będąc naymnieyfżym Synem, Oycom 
moim dawał miuke. Gay b.rdźiey fiabiał 
na siłach, 4 pewny: Zakonnik «0 niego me- 
vil: Bądź Ovcze ferea ddwaźnego, ygrune 
wouney Mie trać nddźiej.  „Wzrzulzony 
"Zat wośćią ducha rzekł: Co mowitz Bracie? 
"mie trzeba dżfperować. „jA wiem e BOG 


czeki i 
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jefteniezmierney dobroci -y Mifositrdzia » 
więc ufam ufam w Bofkiey Hifkawości y nd- 
iżieię pokładzć będę nó wieki. Przytąwizy 
zaś Przenayświętfzy Wiatyk, tudziefz y oley 
Święty , diodką owę Piesń o Nayświętfzym 
Sakramencie począł śpiewać. Lżx$ cię 
pokornie Bofiwo utdione , ktorą gdy daley 
Zakonnicy prześpiewałi , Spokojnie Duchą 
Bogu oddał R.P. 1647. wieku fwego.45. 4 od 
Zakonney 'Profeffyi 28. Gdy uż fkonńął, po- 
kazala fię-twarz iego biała, y na weyrze” 
„nie bardzo przyjemna, Ktora z-wielkicy 
maligny bardzo przed tym była z czerniałae 
smierć iego wfzyftkich znających wielkim 
żalem nipełniła, z-kąd iedni 4 bardzo godni 
ludźie mowili. Wielka zapewne w Koscie” 
le Bóźym. upadła Kolumna. Bifkup'zas Kra- 
kowfki PżotreGębicki powiedział : Prętko 
ftracijifmy» y nie rychło bedziemy mieć 
takiego Hieronima. A czemu fię apay Dat- 
dźiey trzeba-dziwować! „pewny Heretyk 
sGdanfki nazwał -go :. Swinttem Polfki , sy 
żŻałofny zżego śmierći , wiele trzeba było 
pieniędzy, na wydanie Ksiąg lego ofiarował. 
Opiuią tę ktorą ludźic mieli o'Swiąto* 
Mliwośii Hietonyma, y fam Pan BOG Ta 
„czył utwierdzić. Piątego bowiem roku od. 
śmierći iego w Lubelfkim Klafatorze pewna 
iegoż:Zákonu Sioftra, ciężką y „długą cho- 
yoba była złożona, ofobliwie tak frogi bol 
głowy ;Cierpiata., iż rozumiała że dię ley 
wierzch :gtowy rozpadmie, y Medycy żadne- 
mi „lekarftwy tego boki afpokoić nie mogli. 
więc OćiecHieronim w dzien S więtegioAnio- 
fa pokazał dię icy w widzeniu rozumnym, 
y w momencie iy uzdrowił, A podiwfzy ley 
jpofob -tak miata pożytecznie Kommiumiko- 
wié, kazatity z innemi poyść do Kont- 
nun 8. Jakoż. do nicy uzgro wienagtofkonake 
zaraz pofzia,.a potym do -wfzelkich Zakon= 
fych-prac: zdolnąsby łą. „Przez ktorego za- 
fiugi y my Puna BOGA prośmy ktory qeit 


„chwalebny „w Swiętych.fwóich. 
AMEN. 
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Zywot Świątobliwey Pani Anny Aloyzyi Xiężny Oftrowfkiey. 
Ex P.Gafparę Niesiecki Tom: 2. fol: $19. ac Vita Typo imprefsa. 


KS dawnieyfzemi czafy ffawnych Jedy- 
nówladcow Rufkich , fzeroko w tych 
Krajach Panftwo fwoię rozciągających, zo- 
ftala w Polfzcze w Xiążętach Oftrogfkich y 
dlugo trwała, to ieft „do Roku Pan: 1670. na 
Wielki zafzczyt y obronę Qyczyzny nafzey. 
Z niey iake z Męzkiey płći kwitnsli wiel- 
kiemi oZaciami, y RI REAN ludzie „tak 
y w Niewieściey olobliwą świątobliwośćią 
 pimiętne Ofoby, między ktoremi prym trzy: 
' małą ta, ktorey żyćie podaje fię do wiadomo- 
ci. Anna Aloyzya, Alexandra Xiążęćcia 
Oftrogfkiego Woje wody Wołynfkiego Corka, 
zrodzona od Anny z Sztemberzu Kojtezan= 
ki Vyojewodzanki Sandomirkiey. Ta: pra- 
wie od pieluch fkłonność „do dobrego: wźią- 
wizy „ {koro do uży wania rozumu przyfzła, 
zaraz fię naten aflekt do BOGA wzbiła: 
Stworco Moy? znam cig za Pund mego y 
loga mego, bądź że Panem y Bogiem mo- 
im, é ia będę nayniżfzą fużebnicą twoią» 
kolie fg ná dożywotnią y wieczną flużbę 
odciiz. 

Z tego affektu wizyftkie potym w niey’ 
cnoty z laty rofly, ktorych iundamentem 
była bojażn Bofka, pochopem zás rozmowy 
o rzeczach do duizy nalczących,, Książek 
duchownych czytanie (w ktorych ofobiiwizy 
fimak miała) w mowie, zabawach, Konwer- 
ficyach, oftrożność wielka, fumnienią {wego 
pilne y. częfte rozbieranie, do Spowiedzi 
y Kommunij S. uczęlzczanie z gorącóśćią 
jerca. Idąc za rądą wielce pohożiey Mat- 
ki; fkłaniała mysl fwoiąc do - czyficgo 
w Pinienfkim fłanie żyćla, y na to slubem 
fę chciała obowiąząć, átoli z wjelkich 
przyczyn; y za zada wieikich ludzi, % 
Malzenkie związki wkroczyła z Karolem Ja- 
nem CHODKIEWICZEM Wojewodą Wilen- 
fim, å Hetmanem Wielkim ILitewfkaim, 
fiawnym Wojownikiem, w dziesięć 1Gdniik 
Miesięcy ten Waleczny Hetndn pod Cho- 
cimem, po otrzymanym z lurkow pamięt= 
nym Źwycięzftwie, zyćie (wole położy!» 
y tak fię ową para rozerwiła. Wielu zaś 
Opania była ze Anna Męża fw cgo do zacho- 
wama w fpolnie nienarufzoney czy ftosC1 
Mamowawizy, w Panienftwie zoftała. ` 
Wdowa będąc, fiata fię wzcrem y przy- 
kladem cnpt temu Stinowi ńalczytych, A ña- 


przod poftradiwfzy Męża, żadnego znać nież 
chćiałą, że zas nay więksi Panowie y Digni- 
tarze, o iey doży wotnią przylażń zabiegali, 
a między niemi y Włady flaw Krole wic, dla 
tego zrzućiwfzy z fiebie świetne y bogate 
fuknie pod nogi ie Krucyfixa rzućiia, lama 
Zas fiebie slubem czyftośći na wieczną fluż- 
bę BOGU obowiązała. Miała do tego wielka 
pochsp 4 iedney gorącey Modlitwy przed 
U<rzyżowanym JEZUSEM Panem, zktore- 
go uft te flowa ftyfzała. Pogardź światem. 
y Zaraz na ten glos, ferce y affekt, do cho- 
wania Czyftośći do zgonnie toniła. 

Widząc zas w Mieście fwoim dżiedzźi- 
cznym Oftrogu mnoftwo Zydow, Tatarów, 
Schizmatykow tam rozplenionych, "a chcąć 
ich pozyfkać BOGU, Collegium Zakonowi 
Sot: JESU ( ktore niegdy Stryi icy. rodzo- 
ny Janufz Xiążę Oflrow ki. Kafztelan Kra- 
"kowfki ftawiać zamyśla! ) rzeczą fama afun- 
dowała, y nakłądem prawie Krolew kim 
uj.ofażyła. «Tamże Kcawaikt dla Szlicheckiey 
Miodzi w dobra należycie opatrzy wszy 
z fundamentu wywiodla, y przyległą Cer- 
kiew na domową dla nich) Kaplicę sbrocila. 

Tak utundowawizy pomienione Colle- 
gium, fiebie też w rozlicznych cnotach grun- 
towalą. A naprzod olobliwy guft miała do 
rzeczy Bofkich, jedna jey ućiecha była, na 
duchownych zabawach dni y łata trawić, 
przeći wnym ząś fpofobem, kiedy dworne y 
swiatowe rozmowy ufiyfzała, wielce fię 
tym alteruiąc, albo fię od ftołu pory wała, 
abo iawnie wielomowcow ftrofowała, inną e 
do, dafkuriu, materyą wtracaiąc, albo Kapłą- 
now uprałzatąc, żeby co zbawiennego mo- 
wić zaczęli: „Księgi nabożne tak fobie fmą- 
kowala że fię od czytańra,, aibo od Auchinia 
ich, chyba za poważną przyczyną odetwać 
nie mogla.» Jako fiè; z miodu w utie y 
Serdeczne niodlitwy , w codžienne do Nay- 
świętizego Sakramentu,.do Przeczyftey Bo- 
fAa-Rodzice Panny, y do Swiętych Pańkich 
Nabeżenitwa zaprawaiła, tak ten Swięty 
Zwyczay , z,więkfzą co raz gotącośćią du- 
cha, do smierci zachowała Nad to wpra- 
wila fię, cądzienne przez godźinę, Miesięcz- 
ne przez trzy dni, coroczne przez ant 
dziesięć odprawiać Medytacye albo Rekolle- 
Kcye, wzicikie doczęfne iprawy dla tak 
2 | zbawien- 
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zbawiennego ćwiczenią na ftronę odkładając. 

S'owo Boże w wielkim miała poważe- 
niu y rada go częfto fłuchala. Trafiło fię 
kiedyś, że w Poznaniu na pogrzeb -zapro- 
fzona , widźiała że pewny Prałat wielkiemi 
do Urzędu Kaznodzieyfkiego talentami od 
ROGA obdźrzony, wfzedł na Kazalnicę, czym 
fię bardzo zmięfzała y zarąz wyfzła z Ko- 
gola. Gdy fię iey pytano o przyczynę te- 
go? rzekła: (Coż tu po mnit? inko ten 
Kdznodźieja może o mnie radźić, ktory 
dufzy Jwoiey tók źle poradził? ten bowiem 


Prałat odftąpił był fwego powołania:Zókon- .) 


nego. To też miała w zwyczaj» że żądney 
Kommunij S, nie było, żeby -poniey mą 
Oltarzu przynaymniey pac Czerwonych 
Złotych iałmużny nie złożyła, lubo 'częfto 
Kommunikowała. Y to w nicy była 'ofobli- 
wa, że w rotznicę Narodzenia (wego przy 
zwykłym Nabożenftwie, tyle czerwonych 
złotych w Kościele na ofiarę 'dawała, ile icy 
lat było, tak iż przed rokiem :śmjerći fwo- 
iey, kiedy iuż miała pięćdziesiąt y trzy 
lat, tyle też Czerwonych złotych na Olta- 
rzu złożyła. 

Umartwienia Ciała fwego, ftarała fie 
wielkim ukrywać fekretem., aż «dopiero na 
ten czas fię wyiawiły, kiedy po iey smiet- 
di, oftre-dyfcypliny krwią zbroczone, Ze- 
lazne grzebienie, y drutowe paki znalazły 
fie. Inne zaś fpofyby fkrytlze umárt wienia, 
aby y po śmierci nie były wylawione, 'obo" 
wiązała aby Ją po śmierći nie przebierano., 
ale tak iako umierała - pochowano, 

Miłość Boka wielka u niey była , ktorą nie 
tylko fię do BOGA wzbijała, ale nią wfzel- 
kie dolegliwośći y urazy fobie fłodźiła. 
Nie mniey y miłość ku bliźnim ferce «tey 
Pani nópełniła, zktorey „pochodziło, że 
Szpitale nawiedzała , iałmużny w nich 10- 
wite fkładała., fama chorym 'uflugo wała, 
ubogim. Chzyftufowym, z pod boku'fwego 
wyłmuiąc pościel podkładała. “Ná wizy ft- 
kich mieyfcach fwey 'dźierzawy niećietpia- 
ła tego, żeby ubodzy po ulicach leżyć, albo 
gdzie wbarłopu :mieli, „ale wfzyftkich do 
Szpitalow zprowadzać, `y wyładzonym na 
to wiernym Ofobom 'opatrować kazała. 
'W Roku Panik: 1638. ipod tezas walnego 
głodu, od ktorego wiele ludźi pomarło, Anna 
w Maiętnośćiach 'fwoich, ‘nie tylko podda- 
nym, ale -y wizyftkim'innym miłofierdzia 
żebrzącym., pewne "na każdy dzien pofta- 
nowiła obroki, ‘tak żeChlebem -iey -odży- 
wieni ludzie oneyże po.BOGU życie fwoie 
przyznawali. Częfto też więźniow, albo 
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naypodleyfza odpowiedała. 
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na smierć fkazanych 'odkupowała, fzkody 

rzez nich poczynione nadgradzaiąc, w do- 
bach fwoich aby poddani krzy wd albo ućią- 
żenia nie ponosili, pilnie przeftrzegała. 
Z pokory głębokiey bolała na to gdy ią 
jako Xiężną y Wojewodziną czczono, przeto 
ubożuchne Szłachcianki mile przyjmowała, 
w Kosćiele uftępuiąc fię, podle siebie miey- 
fce im dawała. W Wielki Czwartek nie 
tylko że nogi ubogim umy wała y całowałą 
ale też łzami fwemi obłewała, á zafadzi- 
wfzy ich potym za ftofl, częftowała ich 
fiużyła im zdaką ochotą. iakby famego 
Chryftula A miała. Wielki Piątek 
cały „na Nabożenftwie zwykłą trawić, gro- 
by Pantkie częfto obchodząc. y łzami pa- 
wiment oblewając., co y innych «czafow 
w bardzo podłe Szaty ubrana czyniła. 

Trafił fię iey ztey przyczyny trefny 
przypadek. Ubrana prawie po Wieyku, 
przyśzła ná Spowiedź:do Kaplana przy pro- 
ftoćie Swiątobliwego., ktory iey przed 
Spowiedźią mniey „potrzebne zadawał py- 
tania, naktorę ona w pokorze (ercą Jako 
Między 1n- 
nemi fpytał, Jak<ói imię? Hanka prawi. 
Coś -ty aeit? Dziewka prawi: Z kądeś żeft ? 
z Przedmiesćia. Ktore wfzyftkie odpowie- 
dzi były prawdźiwe, bo iey było Jmie 
Anna, wiedziała też że choć przy Małżen- 
ftwie , zoftała Panną. A że pił iey w Ja- 
roffawiu ( gdźie fię to działo) był na Przed- 
miesćiu, toć była a Przedmieścia. 

Ociec iey Alexander X1ąże, żył w Gre- 
ckim odfzczepieńftwie» „ale przed smierćią 
chćiał bydź Katolikiem y Kapłana żądał 
Rzymikiego, iednak zá potężną Schyfreaty- 
koy fakcyą 'w Cerkwi ich był pogrzebio- 
nym. -Bolało to bardzo Annę, więc go z tam- 
tąd «do Katolickiego Kosciola przenieść y 

ogrzebść kazała, o co pobudzeni od twoich 
bopow Śchyzmitycy wielki tumult uczy- 
nili y na Pałac fwoiey Pani napadli, «w 'kto- 
rym ledwie *z'ofłatnim 'niebefpieczenft wem 


„ocalałą. "Sprawa ta wytoczyła fię do Trv- 


„bunału, :z4 ktorego -dekretem iednych śći- 
nać., "drugich ćwiertować » innych w koło 
»wplatać kazano , «domy -nawet przywodzcow 
noóbałać ., -y :place folą pofypać. ‘Gdy 1ed- 
nak :przyfzedł «zas .exekucyl> a wfzyłcy 
przewimieni .pewney śmierci czekali, Anna 
miłosierna życiem ich «darowała, .z kaydan 
gt «uwolniła, «nawet hoynie uczęftowa- 
„nychę wolno-do domow fwoich puśćila. 
Z tey okkizyi odnioffa tę pociechę» 
"że po.czterdźieftu Schizmótyckich Popach 
„aą Dekre- 
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zą Dekretem Trybunalkim wypędzonych, 
Wiara Kiiolicka w dobrach Anny fzcyzyć 
{iç poczęła» drudzy nawet Popi do niey 
przy itawali»ktorych ftateczność, żeby wfzy- 
ftkim dawna była, poftanowiła to Anna, 
by wfzyicy z Dobr icy» na Święto Boże- 
go Ciała zieźdzali fię.do-Oftroga na Procef- 
fya y przy wy ftawionych Oftarząch Ewan- 
gelić Słowiańikim językiem spiewali. 
Dwor fwoy .Kiążęcy, ktory zawfze 
w ludzi oboiey plé} byldofiatni, nie tylko 
tak oboftrzyła żeby wizylcy Ry oz 
Bofkie y Kosejelne $waątobliwie chowa ? 
ale też zby iie w enotah rozmaitych ćwi- 
czyli, z kąd widzief było w icy ludziach, 
fkromność , €iclsośś e HKiadnosty witrzemię- 
żliwość y Zgodne pomacizkanie. jako fuma 
do Kośćiołow Korporaly, Alby, Obrufy, To- 
walnie ręką fwoią wy rablali, tak tez Pan- 
ny do tey y inncy roboty ręczney PROZĘ. 
ła, aby fig przez to ufttz: A y prożnowania, 
ktore ieft zrodiem wizelkich wyjtępko w: 
O chorych domow nikąci) twoich pilae mia, 
ła ftatanie, wygody am w pomielzkaniu, 
potrawach; lekarit wach opatro wała. chorych 
nawiedzała y ręką fwoią rada karmila, po- 
ściel podktadała, flowy lagodnema do ep! i- 
wosć1 pobudzala» Z uimieruiącemi Akty nabo- 
zne MOWI pogrzeby umariy m pra TAa 
Wojenne záwierachy od zbuntowane- 
go Kozactwa wzburzone , dwakroć 14 przy- 
musily że do wielkicy Polska z całym Dwo- 
rem uchodzić musiała, wdzięcznie 1ednak 
to powłoczenie fwolc z dobr fwoich y Ma- 
jętnośći wyzućie+ przy1mo wala od Pana Bo- 
Sa, A gdziekolwiek fię tulala, wizędzie 
z wielkim zbudowaniem wfzystkich prze- 
sniefzkała. Gdy natym wygnaniu będąc 
dowiedźiśła fię że Oftrog y w nim Collegi- 
um XX. Jezuitow złość chiopftwa ACO 
{palita y cale zruinowala, nie uftała w Pan- 
fkiego umyftfu wfpaniałośćj, yo 0wfzem no- 
we tymże Zakennikom Collegium w Jaro- 
"flawiu na polu, fundowala przy Cudownym 
Obtażie, Nayświęt: Panny bolelncy, ZA nar 
fzych czafow nie dawno Korono wanym od 
Stolicy S, Apoftolkicy. | 
| Choć ża całe ży że tey Pani było przy” 
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gotowaniem dò śmierći , gdyż każdą akcyg 
pobożną tak odprawo wała, Aakby zaraz po 
niey umrzeć miala, ofopli wiey 1ednak w ką- 
żdey fiabości zdrowia. W Roku Pank: 1664. 
doftał fię iey ma Miesiąc Styczeń Patron S. 
Telesfor Papież y Męczennik, ktorego Swię- 
to Dnia 6. Stycznia wfpomina Kocioł Boży, 
więc że Telestot z imienia (wego znaczy 3 
Przynejźącego koniec, wielu to rozważa- 
iących wnosito ztąd, że ten Miesiąc miał 
przy wieść koniec żyćią pobożney r 
1akoż tak fię ftało, Albowiem gdy miefzká- 
ła w Rucacie, poczuła zaraz na początku 
roku, więkizą nad zwyczay w fobie iłabosć, 
zaczym pofjalą fobie po W. Xiędza Kafpra 
Drużbickiego Soc: JESU, Męża wielkiey 
świątobliwośći , dachem Apoftolfkim tihng- 
ceg0; ktory jey bez wfzelkiey ogrodki, 
blifko Nuitępyjjsą smierć oznży mił Sakra- 
mentami Swiętęmi w krotce opatrzył, a ná 
drogę wiccznośći przez rożhe akty dufzę 
icy do Sİ worry wego ptzyprawo wał, až tež 
ze iząmi cafuiąc Ukrzyżowanego JEZUSA, 
Nayswięlizey Matki y S$. Pińfkich wzy- 
waląc, JEZUS MARYA wołaiąc a” potym 
weloło wyrzekfzy :- Chwila Bogu mowe 
zamknęła, y ducha Bogu oddała. Wzwyż po- 
mieniony iey Spowiednik, rozpłaksy'fzy fię 
po tey Pani żeysciu, to powiedział: Z Ra- 
rzutem Jig w Zukonie, © nieumiał tego, 
czegom fis przy fkottoniu tey Pani nauczył 
dopierom fie w przykłuńżie jey przeurzał, 
iako trzeba umierać. Doy Boże tatą śmier= 
cią dokonać. jeden na kwadrtanę w ten 
Czas chornmiący,  fkoro nsłyfzał nowinę © 
smierci tey Xiężny, koro przez zasługi jey 
do BOGA weftchnął, zaraz ed k wartąnny 
wolnym zoftał+ Ciało tey pobożney Pani 
przeniesione było y złożone w Jarosławiu 
u S. Jana, pod czas rewolucyj zaś Szwedz- 
kiey uwiezione było do Krakowa, dopiero 
w Roka Panf: 1709, Reliquie Icy po części 
w Jarosławiu u-Pinny Maryi, po częśći 
w Oftropu. przy wfpaniałym pogrzebie 
f4 złożone. Czego Panu nad Pany 
w Iroycy S. Jedynemu BOGU, część 
y chwała na wieki wiekow, 
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Zywot Wielcbney Panny Anny od JEZUSA Kźrmelitanki Bofey. 
Ex Vitis PP. Carmelitarum Difcalceatorum fol: 98. Tom: 2... 


Nna, 4 na Chrzcie ‘S. Jadwiga, urodziła 
fie w Gorkach pod Krakowem, z Rodźi- 


cow tak urodzeniem Szlachetrnym łako y do- 


ksi żyćią Chrzesćiańfkiego fiawnych. 


Gdy 


a 


APR M 


: a 00 


pam iah wade a ED 
ywóćie iefzcze Matka nosiła, wi- Widząc tedy Anna tę przećiwność W Ro- 
dziana byłaprzez ien, iakby ognifty „pło- dźicach, umyśliłą póyść gdzie w gięboką 
mien z żywota na świąt w ydawała. Przeto „pufzczą y namowiwfży dig Z fiużebną Pán- 
tę Coreczkę porodziwizy, w nicy ię bardzo ną Matka fwoićy, iedney nocy na dedniem 
kochała, y 0 pobożne icy wychowanie pil- wyfzła z domu przebrawfży lię w ubogie 
nie fię ftarała.  Maląc wieku fwego rok achy wieyfkie. ‘Ze zas dzień, prędko fię 
fzofty , obśczy wizy igraiących -Z foba „uczynił , oná obawialąc fię by „nie była 
dwoch małych dziećiufzkow , „Anna też-do / dognana alDo poznana > fchroniła fię w tey- 
nich.przybyła, za co od Matka fwoiey ode- że Wsi do chalupy iednego Kmiećla y pro” 
brała fiężki policzek, czym fie bardzo acz Sta uśilnić Gófpodym» aby 14 W jakim ką- 
niewinna Panienka zawftydźiła. Ale iey ćiku fkzytym przechowała z Towarzy fzką VA 
fo zåwftydzenie. w krotce Nisbiefki Oblu- do nocy. LECZ Kmiotka niby sich :ukry w- 
bieniec nagrodził, albowiem będący już w MAy» dała znać o owych Puftelnicach Rodzi- 
miu leciec, pokazal fie Jey Chryftu g0m ktorych bardzo zturbowanych záftálas 
an w „poftaći ślicznego w piętnaftu lat Do iuż fudzy wybierali'fię w-drogę fakat 
Młodźienca , ktorego przytomność przez ich, y tam Ocięc tym umysłem wsiagł ná 
wiele lat miewala» -y jemu fie za Oblubier konia. Letz dowiedziawizy fię :0 zgubie 
nicę oddawizy od wfzelkich światowośći, fwoley, (9 prędzey do owej «chałupy poie- 
ferce y umyti, odry wała. sn chat, y Cóżkę fweig z: Kompanką iey «znalazł, 
Trafiło fig Ann iefzcze w dźiećińftwie ‘ktorey gdy fię wrocić do-domu -grożno Toz- 
że igraląc zrowiennikami fwemi, nie oftro- każował» ona mocno fię fprzećiwiała y la- 
żnie padła na kwokę na kurezętach siędzączy mentuląc Mow ila, A zaś pobożność y Chao 
ktore wfzyftkie pognietla. Przeto botzat ię ła Bofkar zá winę mą bydź poczytana 
Matki aby za to Jey nie karala, na ftrych Bi znz ciota takty diedofkomiłoś ci. podlega? 
"domu uciekła. Tym czafem zaś ftodliła hę Oter-iednak iakby tego nie fiy fzal, pow TO- 
y taki slub uczyniła: „Jeżeli by ‘2a przy Gi z nią do domu y oddał ią Matce omalcw 
czyn Nayświętizey Panny; te kiiyczęta 2n0- jącęy z żalu, »kterego |pchłonąwizy Corkę 
wu ożyły , tedy kowiecznić zoftść Zakonni- ukarała ale fugg owg Y rozgami *frodze o 
cą Panu BOGU slubuiç. Y tak'owym ślubem `ch:oftato y W fcuch 'wfadzić kazano, aby 
ntwierdzona, wroćiłaVie na owe miey foę-na ty m karahiem {iugi Corkę od przedślęwZię- 
ktorym fzkodę uczyniła, y kutczęta podu- fla ódwiedli.  Wieząc Anna tak tutrapiong 
fone zebrawfzy znowu de pod kwokę.pod> fugg lama na fobie pragnęła więkfzego ka- 
łożyła, ktore'dziwnym fpofobem ‘zaraz oży” HA y rzewłiwie nato płakała, aż też u ROB 
ły. „Jędnak ow ślub przez boiaźn wyć R dacielkich drago leżąc Y łzami ie oble- 
śniony > pofzedł zaczalem Anny w zgpo” Walai» ód dłużizego <tłapienka fiuge owg 
mienie. Ale Pan BOG anny m cudem po- ©dprośila. | 
woły wał do fiebie Annę. Rodźice. Jey bli- Gdy fię iie udała ućieczka, spoczęła fię 
$ko witjy miefzkali, tednego tedy czalu znowu. prosic 0o Zakonu leczędy rożne by- 
dla wielkiego upału, pofzła fię do Wisly ka- dy Rodzicow W tym zamytly , rozćfzia Mię 
pić Panienka, Y mieóftrożńie na głębią tym czafcia wizdojność 0 przybyciu do Pol 
| et W: z Niemiec Karmelitanek. Bofych Retox- 


trafiwizy utonęła: Gdy juž ná dnie była, i „gełitan 
la- my 5. Teselsy, 74 wielkim ftaraniem Kon- 
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Gdy ią w ź 


pokazali fię iey Nayświętfza Panna, y jw jar ) € 
fneni rękami, nabrzeg wody `i wyć14- ftańcyi z Mirowa Myfzkow kiey „ pobożney 
gneis, przypominając ley dlug ślubu uczy- ‘Pani do Krakowa fprowadzonych. O których 
nionego, aby mu -dófyć uczyniia. J od te- ufyfzawzy Anna, uprosiła fię Rodźicom do 
go -czafu poczęła Aima fkutecznie imyślić o Krakowa, gdżie obaczy wizy Zakonnice przy- 
Zakonie. Przyftępiła potym 60 iey ferea fane na fundacyą, gorąco prośiłą żeby mie- 
wielke ochota» , czytać Księgi duchowne, dzy nie policzona była, takoż «owe Fnnda- 
Zy woty SS, , Panfkich, y Qycow Bogomy- orki widząc w- Pannie wfzelkie: przy mioty 
ślrych nauki , Z czego tak fie ząpalała do do Stanu "Zakonnego podobne, na prozby iey 
fiużenia BOGU w*Zakonie. Że wizelką od- pokorne obiecały 34 przytąć, Rodzice teź 
„elókę na ftronę odrzući wfzy, uśilnie prośiła niechójeli Corce do tego przefzkadzać, a tak 
Rodzicow żęby jey -pozwolili wftąpić do przyłęta była doNówicyatu , arprzy oblo” 
Zakońu Pamienfkiego y do śćisłey'Obfer wan- czynach otrzymała Jnię Anny od Pana JE” 
cyl. Rodzice iednak uważaiąc w Corce ZUSA. 

wielką rzeźwość y wefółość żadną miarą :Gdy od ludzi przełzkody uftały, wieke 
pozwolić ley tego nicchciek. | 'prze- 
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przefzkod od fzatana ućierpiała, ktory iey 
uftawiczne myśli natrącał, że to Zakon ieit 
bardzo oftry» zamknięcie w nim iak dobro- 
wolne więzienie, Uftawy iego ćjężkie, kto- 
rych zachowanie siły ludzkie przechodzi. 
Ale nie uftrafzona Panna te fzątunikie po- 


dufzczenia mądremi racyami zbijała: JY ták, 


ofirym Ztkonie y pod tak cięfzk Regulą 
nie ją Aniołowie , stot zapewne Ją ludzie, 
Nie inogą tam więcey cierpieć zako Dufze 
Czyfcowe, ń chociuzby y więtey. Fe to 
R ochotą nú fiebie przyimtuig. 

Doftapiwfzy fzczęsliwie końca powo- 
łania fwego, gorąco (ię zabierać go dofko- 
nałości poczęła, tylko to iey zbyt ćiężko 
było że języka Cudzoziesikiego fwoich Má- 
tek duchownych nie rozumieli, ktorego że- 
by fig nauczyła, y żeby umiała czynić 
wnętrzną modlitwę, dam LOG z nieograni- 
czoney dobroći fwoiey był iey Nauczyćie- 
łem, za ktorego natchnieniem tela diç Oftre- 
go umartwieni:., Zaraz od przyżęćia ha- 
bitu Zakonnego. 

Rozpamiętyważąc Cierniową Chryftufa 
Pana Koronę, zrobiła fobie wieniec ze izpilek 
gkrywaiący całą iey glowe y zawize go no- 
siłą.  Dyicypliny drutem okręcone dla Mi- 
łośći ubiczowanego JEZUSA czyniła aż do 
obfitego Krwi wylania. .Miafto Cylicyum 
albo Włosiennicy , pokrzy wami gole Cialo 
okładała, głodem y pragnieniem cialo fwoie 
dręczyła. Roboty y Ciężkie prace na liebie 
ptzyimowała, Kiore tylko poiulzeńftwo ną 
nią włożyło. W uflugowaniu Sioltrom 
chorym. wielce chwałebna byla, z niewy- 
powiedźianą miłosćią ochotą y staraniem, 
około ich wygody chodziła, projząc usilnie 
Pana BOGA, aby te boleśći Sioity chorych 
na mię przeniofi, 4 one aby od nach wolne 
zoftały: W wielki tydzień, każdcy nocy 
„dyfcyplinę do Krwi czyni a po trzy razy, 
w ktorym biczowaniu, trzydzieśći y trzy 
razy tężey fig zaćinała, na pamiątkę trzy” 
dźieftw. lat y trzech Chryfutowych, poncz 
„ktore pracował y Cierpial dla zbawienia na- 
fzego, y w tym ftatecznięe pizez cały ty” 
dźien trwała. | | 

Poftępiwizy za tym. w tych y innych 
cnotach, doświadczona wielorakim upokorze- 
niem od. fturfzych fwojch przyżęta była do 
Profeffyi, y ona była pierwfza z Polek Kar- 
melitanka Bofa. Po ludzkiey probie zaczął 
ią też fam BOG probować rożąemi utrapie- 
niami ; chorobami. olchłośćiami , tentacy a 
mi, co iednak wfzyftko mężnie znosiła, ofo- 
bliwie choroby, W ktorych we dnie y W no- 
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cy podobne Jobowi Męki przez wiele lat 


fierpiała nie mogąc, fig y rufzyć z mieyfca 
dla bolow. 

Miała we zwyczaiu czytąć Kościelne 
Kroniki, z ktorych dochodziła , jak wielką 
fzkodę złość heretycka przyniofła Kośćioło- 
wi S. przeto żarliwośćią 0 honor Bofki zdię: 
ta, ile razy otym czytała, rzewliwie pła- 
cząc Majeflątu iego prosiła, żeby ie wyko» 
xzenil, á błędne heretyki do Wiary Kato- 
lickiey nawrogił, Pragnienie iey było Bo- 
gu przyiemne, ale fzatanom nieznogne. Więc 
gdy Taz poczytaniu wipomnionych Kronik 
poizła na zwyczayny fpóczynek, wzrulzyli 
na powietrzu wielką burzą, z ktorey wy- 

adfzy piorun uderzył w Klafztor, y w padł 
do Celli Wielebney Anny na ten czas ipią- 
tcy; y wyrwawfzy kawalec muru, kamiene 
mi lożko jey zarzućił, na co fię porwawizy 
ze (nu obaczyłą Nayświętfzą Pannę trzy mae 
1ącą rą włufnemi rękami za fęrce, y $. Jo- 
Zeła do ktorego „bardzo byłą nabożna mo: 
ENO łą broniącczag U 


Po rożnych w Zakonie niżfzych Urzę- 
dachy zabawach chwalebnie odprawionych, 
gdy. po pierwizym Krakowfkim Klafztocze, 
drugi ich Sioitrom umyśliła założyć w Lu; 
blinie pobożua Wdowa y Pani zacna Katą- 
tzyna Ligęzina, na tę fundacyą z niekto- 
remi innemi naznaczoną była Anna y Prze. 
lożoną pobrana. Na tym zds Urzędzie wy- 
fokie dary bofkie do rządzeńią innych ia- 
śniały w Annie s olobliwie żarliwość 0 Za- 
konną Obierwancyą zlączona z roftropnośćią 
y wielką dyfkrecyą. Więc gdy trzy lata 
rządziła Kluiztorem, chociaż Ustawy Karme- 
litanek Bofych więcey niepozwalaiją Urzę- 
du Przełożoney, „dla oczy wiftego lednak po- 
zytku Zakonnego, difpenfowano z Anną 
w Rzymie y kazano, aby «dwadzieścia lat 
nieuftannie pyta Przełożoną. | 


Jakoż w tym była wola Boka, Anna 
ufuncowawfzy Klafztor 1edén w Lublinie, 
tyle. w nim zebrała dulz y w pobożność 
wfzełkiey ugrunto wała, że luż więccy w nim 
fig miestić Zakonnice nie mogło. Więc że 
fieco raz więccy ofiaro wito do Zakonu, chcąc 
Wielebna Anna dogodzić ich pragnieniu, 
poftarała fię 0 tundacyą drugiego Kląfztoru 
w pomieniony m Mieście, ktory założyła Zo- 
fia z Tęczyna, Daniełowiczowa Podfkarbina 
Koronna y choynie upofażyła. Na rządze- 
nie zas tego drugiego Klafztoru, za poily- 
fzeńftwem Przełożonych Anna z pierwfżepo 


przeniesiona y poftawaona byłą wnim zaś 
Oa CER , | 


jako 


Jako w pierwfzym zafzczepiła wfzelką w 1ą- 
tobliwość. 
| Choć zaś na głowie Anny było ftara- 
nie tak o fabryce, lako y o innych potrze- 
bach doczęjnych, tak jednak pilnie tego 
rze ftrzęgała co BOGU od ffug 1emu poslu- 
Ró należy, że y fama żadnego ĆWICZE- 
nia duchownego fpolnego Zgromadzeniu nie 
opuściła, y przykłsdem 'fwoim inne “do te- 
go pobudzała , poki fig daka zabawa *ducho- 
„wna niefkonczył:, ani famasdla żadńcy "Ofo- 
by Świeckicy nie wyfzła ani innym'wycho- 
dzić nie pozwolila: -Nawet choć jałmużnę 
iaka przynieśrono "nie rufzyla fię Anna 
z micyfca y mawiała: Nie mamy y nej jat- 
imiżny pótrzac, -zwłafztze w ten czas 
kiedy idźie 0 Chiałę <Bojkq. | 
- *Rozry wki Mopy soi: sy Àn- 
nie nie rozpralzały by naymnicy 4ni gasi 
ły , albo niem na przzwiówtym czasie Prze 
łożeńitwa przylzła do tak wytokiego ftopnia 
bogosmyślnosći » że y dugiZach wycenia ia 
ła, ktory Asdnak Ale-mdgła w fobie taila» 
ykiedy to w'niey poftrzczono, przyszedł 
fzy ku fobie tak hę udawała iakby tego nie 
było» y difpozycye domowe czyniia, Nay- 
bardźiey zas duch iey wzbijał fię vy zapa” 
lał ku BOGU na rozmyslaniu Meki Ghrydtu» 
fowcy, z którego zabierała pragnienie *flet" 
pienia iak naywięcey dla Pana BOGA, ‘akoz 
iey pragnienia Swięte bywały fkuteczne, 
albowiem z dopufzczenia Bofkjego ćierpieła 
rożne prześladowania, ulzczypliwe języki, 
nieznośne bolenia glowy; y-inne uprzykrzo- 
ne choroby» a,wewnątrz 'teniacyG, Krupu- 
ty, watpliwosti ofchiascasducha, w ktorych 
jednak BOG „Ją nie opółzczał, A owizem 
to vyznala: 448 więk/żemi prawi, trapionam 
buta śojegliwośćiemi +y- gorzkossiúmi, tym 
chounieufzemi ną wot letwie była n karmio- 
na -Nicbiejkich tgocżech sdożrawami. 

Jakoż wędy wała ma-Modlitwie Chry- 
fufa Pama spod rożneini poftawami, Ta7 M0- 
diącego fię w Ogtoycu, drugi raz w Cier- 
niowey Kótofie, innego czalu rozpiętego 
na Krzyżu. 'Czafem go też widziała w-dzie- 
ćinney -poftawie ktorego *Nayświętfza Pan- 
na na ręku piaftowała, ‘Bedae w Ciężkich 
głowy 'boleściach, gdy "nie co obie w nich 
teknila pokazał fię ley Pan JEZUS, y rzekł 
do niey, Ulicefź Ze ujżenia y umnieyfze- 
nią twoich boleści, tą, Kontycyq, abył po- 
tym wiścey cierpiała ? pozwójufz że na to 
czyli nie? Bgdy ona rzekła: Niech fig tak 
pnie! zaraz uftąpiły wfzyftkie boiesći., 
od «ktorych malo *co odpocząw lzy , “znowu 
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wpadła w rożne choroby, nad to uderzyły 
na nią wielkie utrapienia, potwarzy» po- 
gardy, fałfzywe udania, ale y to wlzyftke 
mężnie -dla Pana BOGA znosiła. 
Ufundowawfzy *w*Łublinie'd wa Klafzto- 
ry Sioftrom'fwoim, ieden pod Tytułem S. 
„Jozefa , "drugi pod wezwaniem Niepokalane» 
go Poczęćia N. M, Panny, *z woli Przelożo: 
nych .pofjana była na rządzenie Klafztoru 
Krąko wfkiego, c0-0na iako Corka pofiufzen- 
ftwa chętnie wykonała, 
Stanąwizy w Krakowie, zaftała w fwoim 
Klafztorze “wielkie uboftwe y niedoftatek 
fzeczy y diłmużn. To iednak by niy mniey 
Ja me trapilo» ale 14czey że fie przed Nay* 
swiętizym Sakrańtentem nie „paliła lampa 
oliwne gdyż'iako „przedziwnie ku tey Nay“ 
dostoynieyfzęy Taiemnicy była nabozna, tak 
na Cześć sey ftarala fię © nay wiçkíze ochę" 
doftwo y ozdobę. Przeto wziąwizy pofiet- 
Aya (wego Urzędu naypierwey '0to lię fta- 
rala żeby Oliwy -doftała, 1akófz ię nie za 
wiodła, ‘bo ledwo :przełożyłą wielkiemu 
fwemu Patronowi Jozetową S. wielki miedo” 
itutek fwego Klsiztoru, grugiego dnia ito 
śZlotych jałmużny przynieśiono y barytę 
OH wy, wkłtorcy było dziewięć kamiem. 
Trzy data Przeleżenftwa fkonczy wfzy 
ty Krakowie, y zoftawtwizy po fobie pa- 
miątkę wyfokich Ciot, tudziefz'y pożye 
tow tak duchownych, jako y -doczejnych 
Stoftrom fwotm» znowu ną rządzenie *Lu- 
Belkiego Klafztoru Byta zwrocona pod czas 
burzliwych *czafow „ albo wiem Tatarzy y 
Kozacy „ wielkie tyrannie y ucifki w Pol- 
fzcze "czyni. Aunaiednak posłufzenft wem 
użbrożona tam zatachała fzczęsłiwie. „Jednak 
dla jawnego niebespieczenitwaod-nieptzy- 
iadjoł okrutnych :przymudzona była Z $10- 
Arami fwemi z tamtąd uchodzić, jakoż na- 
przod do W.fizawy lię przeniesła, gdzie 
nie znalazła przyzwoitego przytulenia fie 
dla wielkiego ziazdu Pajow sa Elekcyą Krola 
Jana Każimitza , więc 24 radą .pewney Pa- 
mi udała Gedo Wrocławia, gdzie gdy z S10- 
frami ftanęta, przyjechali tamże Pano wie 
'Kretkowicy, 4 że w.:Zgromadzeniu Panien 
"owych mieli Sjoftrę wolą, uprzey mie pro- 
sili Anny aby raczey gdzie w dobrach ich 
usjadły » obiecuiąc im wizelką wygodę y 
sopatrzenie. Jakoż na ‘tak fzczerą y fiutzną 
;rozbę uczyniła to Anna, y przeniosła Mię 
b Budzifzawa, Maiętnosci ftarfzego -z tyeh 
Panow Brata. Miefzkały tedy w Pałącu '1€- 
go aż-do Wielkicynocy , y zdało fię owym 
dufzom „pobożnym, dakoby ná pulzczy 707 
ftawały 
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ftawaty, bo ten Pałac był między lafami. 

Ale na tym odludnym mieyfcu., ofta- 
tni kres życia Annie BOG naznaczył , «9 
ona wyieźdzaląc w tę drogę z Lublina wie» 
działu, albowiem żegnając fię z Sioftrzmi 
opowiedziała. żę inż nie dlugo żyć miala, 
7 tak wdzyftkie w Klafztorze rozporządźi- 

a, 1ąkby “ię iuż -do niego wroćić nie miała, 
Śmiertelnie za tym zapadła, á gdy fig 
wzmagałą cherobą, gotowała fię pilnie na 
smierć. umacniała dufzę codźiennym Ciała 
Ciryftufowego pożywaniem, W Wigilią 
smierci gale uż na siłach uftdiąc oftatmi raz 
Kommunia S$. przyłęła, y ©lejem S. na 
croge wicczneśći opatrzona zoftała, po kto” 
iego przylęćiu nie co pokrzepiona, ná po- 
dziękówanie Fanu BOGU za dobrodźicy- 
ftwa y łafki febie dane, Hymnu Te DEYM 
kLasdamus zaspic wała. 

W Niedziełę trzećią po trzech Kro- 
lach, z okkazya fiow Ewangelicznych tey- 
że Niedzieli, częjto te fiowa powtarzśła: 
Fanie tezeli tkcefz, możefz mię uzdrowić, 
a potym zniewymownym weielem. ferca 
mowila: Powiedział mi Fam: nie będżiejz 
uzdrewioza. Przed famą zaś śmicrćią, ną 

odobienftwo Chrytłufa Pana, piąćiu Ran 
fo bolesćci , bardzo ciężkie, w rękżch, 
w nogach, y w leren uczułą, y z niczwy- 
czayną ćierpiwoscią znosiła, sy w nich 
umarła te fiowa mowizc: JY rece gwoie Pi- 
nie polecam ducha mego. Po nagrodę prac 
fwoich aż do zgonu pofzła. R. Penk: 1649. 

Po smicxói tey Oblubienicy Chry ftufo- 
wey, pokazała fię twarz iey niczwyczuynie 
sliczna y odtzłodalała, isko we trzynsjtu 
latach Pzaienki, á z Ciała icy bardzo wdźię- 
ezny zapach wynikał, ktory fię rozchodzał 
y PO tych rzeczach ktorych zażywała. Cze- 
go X. Kapellan doświadczył, albowiem má- 
14e chufteczkę ktorą dla utrzymania krwi, 
Anna u nofa trzymała, dla dziwnego zapa- 
ehu zniey wychodzącego chował ią z4 dro- 
gie Reliquie» Po odprawionych zás za du- 


ER; 


fzę Anny Obrzędach pogrzebowych pewny 


z Oycow Karmelitow Bofych Ciało iey za- 
wiozł do Lublina y uczćiwie złożył w Kla- 
fztorze S, JOZEFA, zkąd w krotce zá nale- 
ganiem Jey Méi Pani Daniełewiczowey Pod- 
fkarbiney Koronny, przeniesione icit do 
Klafztoru Niepokńlanego Poczęćia Nayśw: 
Pźnny fundow anego od teyże Pani. I w tym 
iednak czasie przenosin, ow zapach ktory 
zaraz po śmierci z Cisla Anny wynikał, na~ 
mniey nie ufłał, y owfzem Ciało iey było 
cale niekażytelne, y taką wonią wydawa- 
ło, iakobyfię w Balfim przemienilo, © 

Ale to dziwnicyfza gdy pomienieną 
Pani dobrze w kilka lat potym R. P, 1652. do 
lublina przyiechawfzy  pofzła nawiedźić 
Giało Wielebney Anny, znalazła go w zbu- 
twiałym labićie całe y nienarufzone, ktore 
włafnemi rękoma podniożfz w nowy Ha- 
bit oblekła ręce zás owey Páni ktotemi fig 
dotykała Ciała Anny choć umyte dźiwnie 
pachnęły. Nadto gdy już do Domu po- 
wrocila, rozizedł fię po iey Pałacu, czemu 
fe dziwowali wfzyfcy Domowi, aż potym 
doświadczyli że ten zapach z Prześcieradłą, 
ktorym ta Pobożaa Pani ocierała Ciało Anny 
w grobie. Z kąd pobudzona Nabożeńftwem 
00 tey fiugi Bofkiey, dla więkfzey uczćiwoa- 
séi lrumnę Cyprytową dla niey zrobić ki- 
zała, w ktorcy do tąd niefkażytelne fpoczy- 
wa icy Giaio. 

Wiele lndźi udiwałafię do Boga w cho- 
robich y pożarach ogniowych, przez zasłu- 
gl y przyczynę tey fiugi Bofkicy y cudo- 
wnie prawie fa poćicfzeni. Te zaś takis 
tudzież rezliczne cnoty , znaczne dziełą, 
wyborne nduki duchowne, Święte przykła- 
dy Anny opifane fy w życiu iey obfzernie, 
tudzież świadectwa niepodeyrząne godnych 


Olob, o Jey świątobłiwośći ofobliwey. Nam 


zas dofyć do zbudowania y wychwalenia 
Pini ŁOGA na tym com tu podał, do 
wiadomośći y nasladowania dufzom 
pobożnym. Amen. 


Tegoż Dnia Stycznia, 


"BAL z świata fławny y niepofpolitą 
—esyć1ą pobożneśćią Kapłan Zakonu Nafze - 
go Wielebny Ociec Daniel Erykner. Ten 
w Krakowie z Godnych Rodźicow zrodzony 
choć u obu nog od' urodzenia nie miał cz:- 
zek w kolanach, ofiżrowsny jednak Naysw: 
Matce Bokiey w.cząsie przyftoynym mogł 
dobrze chodzić. <Qd lat młodych w Krako- 


w ikicy Akademij do Nżuk chęć miał pia 


y w nich tsk poftapit, że nie tylko Filozofij 
Doktorem ale y Oboyga Prawa za cząfem 
zojtał. Nad to w rożnych Cudzożiemikieh 
językach był ćwiczony. Zycie wiodł wni- 
wczym nicprzyganńe, y taką w fprawach 
roftropneść, w Obycząiach dofkonałesć po 
fobie okazował, że młodym Paniętom za 
Rządzeę y Dozorcę w cudzych Krzjach by- 
wał przybicrány. Gdy byl w SRP eo 
i 
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Braći nader pożytepni Potym na wyżfze 


get 
kie od Oyca'$. miał poważenie Z wyfokich 
przymiotów, że g0 Booiaotśrzóm fwoim 
uczynił z Przywilejami Praiatow Dworu 
fwego Papiezkiego. Powroćiwfzy do Polfki 
„gdy iuż był kapłanem y Kanomikiem» y 
więkfzych  Prelatur godnym był uznany, 
tym wizyftkim y calego świata pozoramr, 
mężiie dla miłości bofkiey pogurdził, gdy 
Roku Pank: 1667. w nafzey Retormie przy- 
ial Zakon S. O. Frandifzka. Od Nowicy a* 
tu zaraz ial Gię drogi Pantkiey.y zaprzenia 
ficzie fumego, te wfzyitkie upokorzenia; 
prace, umągtwienia chętnie y Z wielkim 
zbudo wźniem znofząc ktore y naymłodizym 
dość fa óiężkie. Z tąd wfzyftkim ftat die 
wzorem oftroéci, y dofkonałości Zakonney, 
To zás w ofobiiwfzym bylo podźiwieniu, żę 
pie maiąc ( iżko fię rzekło ) czalzex na kola- 
nici, mo gł odprá wować klęczenia, ktore ją 
y długie y częste w nafzym Zakonie, SKOTO 
uczymł Proteltyą na Seraficką Regulę Zaraz 
był od Przełożonych Magiftrem Nowacya- 
tu uczyniony, Ktory Urząd „przez wiele lat 
z wielkim pożytkiem duchownym Zakonney 
młodzi fprawował, ile maiący dar rozczna” 
nia duchow, w uauezaniu jalnosć, w napo- 
minżniu łagodność, `w rządzeniu roftro- 
pnosć. Aby zas icgo Nauka Z dźwiękie ul 
nie zginęła, podał do Druku Oyczyłtym ję- 
zykiem, iheotopią Zakonną ile dla profty ch 
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Urzędy pofuniony chwalebnie oneż fprawo- 
wał, utrzymuiąc flowem y przykładem Za- 
konnych Ustaw ścisłe zachowanie, dla kto- 
rego napifał objaśnienie Reguły S. O. Fran- 
Giizka, dźiwnie mądre y fzczere, ktore 
nie tylko w Nafzych Prowincyach Polfkich» 
ale y w bardzo dalekich ma wielki (zacu- 
nek. Przyfzedfzy do wielkiey ftarośći czę” 
ślią na bogorkyślnośći Czas trawił, częścią 
ni fuchaniu Spowiedzi, na ktorey pra” 
cowitey zabawie Od rana az do półudnią 
rad fie bawił, A że bynaymniey y na ćię- 
skich mrozach fobie nie folgował, w dzień 
S. Cecylij sluchaige na frogim mrozie Spo- 
wiedzi, paraliżem byľ zarażony. Od ktore» 
go czafu gotował fię pilniey do fzczęsli wey 
smierci, przez ktorą doftąpił nagrody prac 
y trudów fwoićh. Roku Pźnfkiego 1706. 
Na Pogrzeb iego z całego Miafta Krąkowa 
zezedi fig wielki gmin ludźi, Qyea fwego 
duchowncgo żałuiących. Cialo iego choć 
z przyrodzenia było zażywne» po lat dzie- 
śięćiu Gd smicyel, widziałem fam całe y 
nienaruizone, ktore za czafem dla ćiafnoty 
grobu 60 pof,olitego fąsieka Teft prze- 
niesione y czeka fwego uwielbienia 
od BOGA, Ktorego część na 
wieki. Amen, 


FEE 
DZIEN XXIX. STYCZNIA. 
Zywot Świątcbliwego Stánifiawa Karnkowikiego Arcy-Bilku- 
pa Gnieżnieńfkiego. 
Ex Spondano od Anun 1595. 5 Stepkano Damalevicio. 


Nitar w Starożytnym Domu zrodzony, 
U krytym zrządzeniem bofkim, w młodych 
leciech , czy osierocony po Rodzicach, czy 
opufzczony od fwoich, w oftatkiey ży! rę- 
dzy y uboftwie iednak to go famo utrzy- 
mowiło w niewinnośći życia, y pilnym 
ćwiczeniu fię w naukach. Za czafem prze” 
cięż udał fię do Rodzónego Stryla fwegy Ja- 
na Biłkupa Kujawfkiego , ktory uznawfzy 
w|Synowcu fwołn, do włzelkiego dobrego 
fpofobny umysł, y byftry dowóip, zaraz go 
do wielkich dza! począł fpofobić. Posłał 
go do Włoch, gdźie w Peruzkiey Akademij 
Doktorem zawołany, z wyfoką umieiętnśćią y 
biegłośćią w rzeczach powroćił do Qytzyzny. 
W ktorey za promocyą Stryia zoftąwfzy Ka- 
planem, nie ktore Prelaury Kościelne otrzy- 
muł, aż y Reterendaryą Koronną. Na 
ktorym Urzędźie fprawiedliwośćią w Ss 
dach, mądrośćią w 1adach y innemi wy- 


bórnemi cnotimi tak zajasniał , 12 (wego 
cząfu Bifkupem Kajawfkim by! uczyniony, 
Zśraz hę tedy na początkach około 
Dyecezyi wole , 1ako na dobrego Pafte= 
fterza należało, krzątać fię począł. Nay- 
piermey herczy! iuż zagęfzczoney woynę 
wypowiedźiał, fertem nieuftrafzonym zpro- 
fnowane Koslioły, od Difydentew odbie- 
yal złapione obrazami y apparatem Kośćiel- 
nym zdobił. Katechizm, Polkim językiem 
do druku podawizy» wielu chwielących fig 
w Wierzę utwierdził. Na Seymie R. P. 1570. 
tak gorliwie przy obronie Katolickicy Re- 
ligij ftawał, że zą świadectwem Franclizką 
Commendona Legata Papiezkiego , żadnego 
fobie w tey żarliwosci Yownego nie mial. 
W karnośći Kośćielney utrzymaniu 
wiele pracy poniofi, y żadnego fpotobu nie 
Opuścił, iuż furowością, iuż lagodnośćią 
wfzysłich w klubę praw duchownych 
wprawia- 


DZIEŃ 29. STYCZNIA. 


EE A 
wprawiaigc. 
zioży wfzy , ną nim zniosł nie ktore błędli- 
we zwyćząie, nowe z4s prawa uformował, 
Dla wydofkonalenia Ofob duchownych, Se- 
minatium dla dwudźieftu czterech Klery- 
kow iundował przy fwoiey Kżtedrze y do- 
chodami upofiżył. Siłą mu zśś do powsćia- 
gnienia rozwiozłych pomagała Swiątobli- 
wost zycią z niewinnością złączona, tak, 7€ 
iwo1m przykłądem wielu do lepfzey drogi 
wykierował, Codziennie Mfzą S. miewał, 
poipolicie ztikim affektem Nabożeńftwa do 
nicy przyftępuiąc, Że fię obfitemi łzámi za» 
lewal. Na ubogich fzezodry, ktorym hoy- 
ne jalmużny fzatował, 4 w zpitżla Włocła- 
wikim tygodniowy obrok dla nich opatrzył. 
Kazania do ludzi częito miewał, y takich 
obie w Pałterfkiey pracy dobierał pomo 
cnikow, ktorzy mądrością y pobożnością ży- 
ĉia innym do lepfzego pomągali. Stoł u 
niepo był iuko u Senatora Pańfki, pod czas 
ktorego alboKsiążkę duchowną czytśno, albo 
Iheoiogiczne dy fkarfy czyniono. 

„Przy wielkiey pobożnośći, mądrosć y 
wyfoka Nauka wydawała fię w Stanifławie. 
Albowiem oprocz tego co flowy oświadczał, 
napifat y do Druku podał rożne Książeczki, 
Mowy, y Traktaty , iedne idko Senátor Po- 
lityczne, inne jako Lifkup duchowne y 
do Wiary należące, Oicbliwie żaś pifal 
pzzećlw Żydom o przyściu Meftyafza, prze- 
ciw Lutrom y Kalwiuom. O Kosciele Swie- 
tym. O prawdzie Nayświętfzego Sakrą- 
mentu, ktoremi iepo Fifmy. wielu fię u- 
twierdziło w Katolickiey Wierze. Gdy zaś 
lako Bifkup z wielkim pieczołowaniem to 
fprawował, co do Pafterfkiego Urzędu ná- 
leży, niemniey iako Senator usilnie praco- 
wal około dobra y pokoju Qyczyzny, albo- 
wiem pod czas dwoygá interregnum trofkli- 
wie calość iey pialtował. Ze po Henryku 
Velezyufzu fakcya Difidentow mocno utrzy* 
mo wała Mär Sla Auftryńka, Staniflaw 
z Katolicka ftroną ftal przy Stefanie Bito- 
sym, ktorego z Zoną iego Anną Koro- 
nował, z tey przyczyny ,. że Jakob Uchan- 
ki Arcy-Bifkup Gnieźnieńki uplątał fię 


EE almŘ—, 
Dla tego Synod Diecezśńtki 


przy ftronie przećiwney. Y zą tą okkazyą 
4, knęjo prawo na zieźdźie Jędrzejow- 
Jm, aby podniebytność, Arcy-Bifkupa 


Gnieźnieńfkicgo, pierwfze prawo miał do 
Aoronicyi Krola Bikup Kujaw fi. 

„ __ Mol Stefan Bátory po zeyśćiu Uchan- 
kiego, Arcybikupftwo Gnieżnieńfkie konfe- 
rował Stanifiawówi, jako nad innych tak 
w Kosciele Bofkim zafiużonemu, ktor y Pry- 


Po 


S9 


= A NN, w 
macyalny Urząd, umiał dobrze z Arcy-Bi 


fkupim utrży mowąć. Albowiem niefoigu- 
iąc zdrowiu y siłom ftarośćią przytarty m, 
fam przez fię wizytował Archidiecezyą, S4- 
kramenta adminiftrował, y Kazania żarli- 
we miewał do ludzi. Synod Prowincyonil- 
ny złożył, na ktorym wiele pożytecznych 
rzeczy uftanowił. A iąko w Diecezyi Ku- 
jawtkicy Koscioły niektore poreparował, 
w Karńkowie zaś dźiedźiczney fobie Maję- 
tnośći z gruntu wymurował. Taky w Ar- 
chidiecezyi tamże fundował, Kapłanow pro- 
wentami opatrzył. 

Aby Kalitkie Wojewodztwo miało fzko- 
ły publiczne; fundował w Kalifzu Collegium 
soc: JESU dość wfpaniałe, Kosćioł uozdo- 
bił yfowicie w dobra upofażył. Dla zachę- 
cenia Studentow do Nauki, fim do nich czy- 
nil Przemowy a na nich nie raz mawiał. Te 
ręce kiedys w piecu paliły» teraz Krolow 
mafzczą y Koronuią. Te nogi bofo chodżi- 
fys teraz pierwfzą w Cyczyznie Prymacy- 
alną godność nofzą. W iecież z kąd mito? 
jaczerze mowię 2 żem fig naypilmiey o do- 
chownrie niewiności firat. W ktorych fo- 
wach wydawała fię głęboka iego pokora, ale 
nie mnicy y w uczynku, gdyż według nie- 
ktorych Dżiejopifow , zoitawfzy bifkupent 
kazał w frebro oprawić gatczek z ktorym 
on będąc w mlodosci ubogim do fort Zakon- 
nych ola pożywienia chedźił, y ow garczek 
między Kredenfem na Stolc- zawize itawiąć 
kazal, przypominając fobie dawny - {łan 4 
LOGA z tąd-wychwalaiąc , że go tak nad 
innych wyniofi. Gdy 1uż więcey niż ośm- 
dźieśiąt lat przepędził w uftawicznych prá- 
cach, do fzezęsliwey śmierci pilnie fię go- 
tował'y przy Katolickicy difpozycyi , ná 
fpoczynek wieczny fię pokwapił. R. P. 1603. 
Gnieżnieńfka Kapituła z wialney ku łakąwe- 
mu Oycu y Pźfterzowi chęći. co Mieśiąc zą 
dufzę iego Mfzą u Grobu $. Woyćiecha fobie 
poftanowiła, 4 w Kalifzu gdzie ćiało iego 
pogrzebione, Marmurowy nadgrobek wyftą- 
wita, z zaleceniem fpawicdliwym wielkich 
cnot iego, Po smierći pokazał fię pewne- 
mu Kanonikowi Gnieżnieńkiemu dziwnie 
weloły. Spytany zaś w iakimby ftanie był ? 
odpowiedział: Między Swigtemi: mle. mi 
prawi ledwie do tego przyfzło. NA co 
gdy fię zdumiewał Kanonik, y żyćie mu ic- 
RO pobożne przypominał rzekł: Surowe fą 
fądy Bojkie, inńczey BCG, indczey ludźie 
jądzą Z czego Sędziemu Nay wyżfzemu ho- 

nor y chwała ną wieki. Amen. 
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„skie 6 


STYCZNIA, 


"DZIEN XXX. 


STYCZNIA 


„wo [ątobli onártki ifkupa Krakow (kiego. 
Żywot Swiątobliwego Jana Konśrfkiego Bifkupa Kra 
Ex Simone $tarowolfcio in Vitis Epift: Cracovienjum. 


Tarożytna yg dawnych czafow Senator- 
(ka Familia Konarkich herbu -Abdank 


(gdyż fąy inne tegoż nązwitka ale inńyeh 


herbow zacne Domy ) była gniazdem tego 


Jana Konarfkiego. Ośiec dego był: Przyby- 
ifaw, 4 Matka Małgorzata Brzoitówika, 0d 


ktorey pobożnie y przyftóynie wychowa- 
ny, z młodfzych lat naprzod w *oznaniu 
potym w Krakow kie Akademij,14ko'w nau- 
kach , tik y w cnotach znacznie <poftąpit» 
ktorych w nim dóznawzy Staniliaw Odro 
wąż Szydłowiecki, Kalztellan *Zarnowśk, 
Królowi go Każimirzowi « Jagiellonczykowi 
zalecił, ten zas ju między pokojowych 
Syną fwego|S. Kazimirzą Krolewita -poli- 


"czył. Temu Pániçćiu nietylko dla *wicr- 


nych usług, ale dla fkromnych "obyczalow 
y czyftego żyćia nad inne był małym `ta- 
ko w zdrowiu tik y w oftatnicy chorobie. 
Przeto na ręku. Jana, S- Krolewic mówinną 
dufzę, BOGU oddał. Po iego śmierci nie: 
mnięy do ferca "przypadł Fryderykowi 
Kiolewicowi, Karuynałowi y bifkupowi 
Krakow fkiemu, tak dalece że wizystkiemi 


dobrami iego rządźił. 


A że fię Jan zabierał “de Stanu Kapłan 
fkiego pomieniony Pan dał mu Kanoni 
Krakowfką y Probotwo S. Michata. Pier- 
wiza Mfzą 5. albo Prymycye Kapłankie 
Jan odprawi w Częftochowy -przed Cudo- 
wnym Obrazem Nayświętizey Matki jio- 
fkiey „ do ktorey wielce bytnabożny- Tak 
fię zas na Kaplanfkim Urzędzie zacho wal 
chwalebnie, żesgdy umart Fryderyk Kurdy- 
nal, cała Kapituła Obrała go Aaminiftra- 
torem Bikupftwa Krakowikiego. "Elżbieta 
zas Krolowa będąc wiadoma, iak ‘fie roftro- 


"pnie y przykłsdńte ftawil na-dworze`iey 


$ynow , tudzież ftiteczną < Jana póbożność 


"fzantiąe , pomogła mu do tego że Bifkupem 
*zofłał Krakow kim. 


|| Wftąpiwfzy na tak wyfoką Katedrę. 
'nie wyniofł fię na umyśle ale w zwykiey 
trwaiąc pokorze, zalecił fię wfzyftkim, ta- 
*godnosćią , fzezodrobłiwośćią “y annemi do- 
brego Pafterza przymiotami. Swiętych Qy- 
cow å ofobliwię Swiętego Chry zoftoma Kśię- 
gi rad czytał. W *Konarach 'Qyczyznie 


fwoity Kośćioł '0d fundamentow wymuro- 


wał y dochodami opatrzył. Jane podpada- 
jące ruinie naprawiał y ozdobił. Kráko- 


w kiemu Kościołowi cztery aśka daro- 


wał , na których hiftorya Toblafza » dzi» 
wnie. piękną robotą icit wyrobiona. W tey- 
żę Katedralney Bazylice tundował lednega. 


Penitencyśrza Theologa, drugiego. Kanoni 


fte, Święto Niepokalanego Poczęćia Day” 


"świętlzey Matki z Oktawą, 5. Franćifzka 


Patryarchy nafzego y S. Anny aby w Die- 


tezyi fwoiey obchodzone, pierwizy on po- 
fanowił wizy ftek w BOGU zatopiony diu- 


"gO trwał na Modlitwie., żadnego dnia Mizy 


S. nieopuśćił , adeżeli ‘dla <6iężkiego bólu 
w nogach odprawić iey nie mogł, nabożnie 


46 słuchał. 


Synowcow y innych Krewnych fwo- 
ich nie boęaćii , ale lię 0 to ftaral, żeby. 
wnauce y enotach tak pay więcey fię ćwi- 
czyli: Ztych seden byl Archidiakonem 


Kyskow kim , takiey dofkonałosci y powagi 


Prałat , że od Zygmunta |. Krola w Pofl- 
dim charakterze ieżdził do Włoch, y Mae 
zonke iggo Krolową -Bonędo Polfks pszypTa- 
wadzi. Przez lat dwądźiescia y ieden po- 
wierzone fobie Owieczki swiątobitwie rzą- 
dząc, w wielkim był zalu gdy widzial że 


fig duż-nowe ido Polikiejinąc poczęły nete- 
zye, a tym bardziey Ze JUZ dla fędziwey 


{taros y slabeśći z uftawicznych chożoD 
nie mopł im tak iako pragnął zabieżyć. Więc 


-umyślit fobie dobrać Koadjutora, 14k nay- 


fqofobnieyizepo. Rozumieli wfzyścy że ko- 
goz Krewnych fobie przybierze. ale póbo- 
żny Bifkup ie udał fię za Krwią y ach 
raczey -pounąwizy Krewienftwo, dobrat 


fobie wielkich not y talentow. Prałata, 


Piotra Tomiekłego, któremu befpiecznie 
mogł polećić Koscioł fwoy Y zdane fobie 


Owieczki. "Sam w krotce potym Roku Pan- 


fkiego 1525. wieku twego .79. przeniosł tig 
po nagrodę prac do fzczęśliwey Qyczyzny: 
pochowany w Kaplicy od siebie ozdob10- 
` ney. <Ziego Świętego życia y przy” 
kladow BOGU Chwala a nam- zbu- 
«dowanie. AMEN. 


KŁY 
'DZIEN'XXYU. 


DZIEN 31. STYCZNIA 


LEN XXXI STYCZNIA 
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Zywot Swiątobliwych Wdow Máryanny Terefsy Grudźleń(kiey. 
y Elżbiety Bogufzowney. 
Ex P. Niesiecki Tom: 2. fol: 319. 65 Tom: 1. 


DY drzewa, dobry y piękny owoe 
17 Maryinna Terefa. Jey bowiem Oćiee 
był Stefan Grudzińfki Uyfki, Pilecki, y Bo- 
lemowfki Starofta, nie tylko świecką {ławą 
alẹ Chrzessiańfkiemi cnotimi wielce záleco- 
ny, Wiarę Katolicka żarliwy, na chwa- 
lẹ Boka rozrutny, On w Lutomiyfky Mie- 
ićie fwolm, w ktorym iuż heretycy Kåte- 
drę fwoią zarałliwą ofadźili, wfzyftkich 
Pyedy kantow wygnał, Kośćioły Katolickim 
Kapłanom przywroćił. W Podębicach gdźie 
Matka iego Karsnieka, Pani. cnot wyfokich 
a jalmużnica wielka, Kościoł znaczny m fum- 
ptem utundowała-y ubogićiła, na dokoń- 
czenie tcyże Swiatnicy Pańfkicy nie kapo lię 
PIANO W File Miescie, Siaroftwa fwe- 
go, na pudowanie Koscio!4, znaczną penfyą 
roczną naznaczyi, W Glubczynie na reftáu- 
racyą Kosciola- wielką Summę pieniędzy 
wydał. Do Częftachowy przed Obraz Nay- 


świętizey Matki lampę frebrną bardzo bo-` 


patą ofiarował y fundacyą uczynił, aby tiẹ 
dzien y noc zåwfze w nicy pálilo, Rożnym 
Zakonom tak dla popárćia fundicyi, iáko y 
dla pożywienia znaczne jalmużny rozfzajo- 
wał, aczyniąc dla Pana BOGA takie wy- 
datki, mial tyle przychodow że y dla Oy- 
czyzny potrzeb ich wyftarczało, ałbowiem 
pod czas Mofkiewfkiey y Pzutkich inkurfy1 
Chorągwie Usarfkie y Pancerne wlafnym 
giolzem wyftawił. 

„ Ten pobożny. Pan z Konftincyi Kołacz- 
kowikicy Małżonki fwojey oprocz trzech 
dynow , miał iednę Corkę ktorey Żyćie po- 
aaiemy, Miryannę lerefsę. Wychowąana od 
pobożnych Rodzicow Swiątobliwie, za ich 
wolą wydana byłą v fpofobnych latach za 
jana Dominika Działyntiego Kafztellina 
Cheiminfkiego, znim wiodła żyćie nic- 
naganne, ale nie długo w Małżeńkich wię- 
zach trwałą. Po smierći Męża fw ego słubem 
'£ czyłtośći dożywotniey w dźień Oczy íz- 
Kaaa ee 


F LZBIETA z Ziemblic Bogufzowna, jako 

-^ T0żą z oftyego Ciernia nA świat wyni- 
knęła, Albowiem Qyea miala, Jana Bopulza 
Kafztellana Zawichow (kiego » Kacerftwem 
Aryśnfkim zarążonego, BOG jednak. dobro- 


bicki Soc: JESU 


czenia Nayswiętfzey Panny Bogu obowią- 
zała, y włzyłtka fię na pobożne uczynki 
udała, Co dźien iednę godźinę Medytacyi 
albo rozmyślaniu dawała, więcey daleko 
uftnym, Modlitwom > w pokarmie wftrze- 
miezliwość wielką chowała, 4 w każdy Pią: 
tek ledwo -co iadła. Ciało (woje oftrym 
grzebieniem fzarpała, y wymyślnemi fpofo- 
bami trápila, Nad ubogiemi y nędznemi 
wielkie miała politowanie , przeto chętnie 
ich nawiedzała ciefzyłą y wfpomagała. 
W mowic pomiarkowana. o nikim zle nie- 
mowila, y drugich przeftrzegała» żeby 
fiawy cudzey nie fzarpali. Od Uczy nionego 
slubu urosła w niey pogarda świata y pomp 
icg0, zaczym precz od siebie bogate fuknie 
y obicia, dedwabie y miękko słane łoża 
odrzuciła. 

Dowiedziawizy fię iż iey Portret Má- 
tka wymalować dała, poty fię o niego fta- 
rać nie przeftała, aż go doftała, ktory 0 zie- 
mię rzućiwizy zdeptała y farby pokrofzy w» 
(zy, natym plotnie Obraz Nuyświętfzey 
Matką kazala wymalować. Co tydzień z na- 
boźżnym przygotowaniem do Nayświętfze- 
go Sakraimentu przy flepowáła. Do Nicpo- 
kalanego Foczęćia Nayświętfzey Maryi Pan- 
ny, olobliwe miała Nabożeńitwo. Swiąr 
tice Bofkie Kielichami y bogatym appara- 
tem zdobiła. lnnych enot wizelkich tun- 
damentem to było w Marydnnie, (że iakg 
Ociec iey duchowny W. Xiadz Kafper Druż- 
ofobliwey świątobliw0- 
séi Mąż dał swiadectwo ) wźiętey na Chrzóje 
S. Niewinnośći „, aż do śmierći dochowała, 
zadnym śmiertelnym grzechem” w całym ży- 
ciu Boga nie obraziwfzy. Więc iako żyła 
nieodmiennie w poswiącaiącey Łafte Bo- 
kiey, tak śmierćią Świętych y fprawiedli= 
wych slug Bofkich śmiertelne życie zakoń- 
czyla. Ż czego Nieśmiertelnemu, 5 OG U 

częsc y chwała na wieki. Amen. 


tliwy dufzą iey tak fporządzał , że od mło- 

dych łat Oycowfkie Kacerftwo fobie zchy- 

dziła, 0 co'fiła ftofow „ y Ciężkich raz0w 

od upartego Qycą ponosiia. Cicho iednak 

przez zacne Panie uczyniwfzy fobie wftęp 
| do Dwo- 
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Tonnego, 

Gdy iuż 4ą:Mąż*odumatt, przez .trzy- 
dzieśći y kilkadat w Stanie Wdowim żyła 
z więlkim zbudowaniem, Cialó (woie aby 
w powściągliwość zachowała, żeląznemi pa- 
kami, trzydniowemi na tydźien Suchota- 
mi y czuynosćiami ukracała. Albowiem 
gdy w Pinczowie.Zakonnicy. $. Pawła pier- 
wizego *Puftelnika tam będący , na Jutrznią 
dzwonili , -Elżbieta -do domowey Kaplicy 
(zla na Modlitwę, ktorą przez iednę y. dru- 
g4 godzinę przeciągała. Jak zas na siebie 


logiczne dla nich fundowała, Monftrancyą 
w «Kościele S. Troycy Krakoyfkim złotą Ko- 
zoną ubogaćiła, y infze Koscioły ofobliwie 
Częftochowiki y Swięto-Krzyfki bogatym 


obdarzyła apparatem. Roku Panfkiego 1643. 


fzczęsliwie do Oddiwcy .dóbrych Uczyn= 
kow przeniosła fię. Amen. 
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Zywot Swiątobliwego Márćina Arcy-Bifkupa Gnieżnieńlkiego. 
Ex Joon: Longino Damalevicio 65 alijs Scriptoribus. | 


Ñ Aen herbu Zabawa Qycć miał Wisłą- 


wa, znacznego y pobożnego Pana kto- 
ry przy początkach sKlafztoru Swiętokrzy- 
kiego., kilką'Wsiami go upofażył. Z takie” 
po ‘Qyca zpledzony Marlin, od mlodosci 
fwoiey, w naukach y enotach.dofkonale był 
ćwiczóny. Na'Stan Kapłanki poświęcony» 
Kanonikiem -był Gnieżnieńikiey. Katedry , 
w ktorey w tak piękne Cnet rozmaitych 
roziaśniał przykłady , że po śmietći Piotra 
Ascy-bifkupa na tę .doftoynosć ad cąłey Ká- 
pituiy zgodnie był obrany. “Na tak wy- 
iokiey y pierwfzey «w Polfzcze „Metropo- 
litanfkiey Katedrze pofadzony, wfzyfkie 
dobrego Pafterza «óbowiązki na dobie: świą- 
tobliwie wypełniał. Obyczate Duchowień- 
ftwą fwego w klube ‘Praw Kościelnych po 
Qycow ku wprawowat. Kościoł:Gnieżnien- 
ki ed mieprzyiacicia rozwalony reftauro- 
wał.y konfekrował. 

‘Okolo nawroeenia Pomorzan Poganow fita 
pracował , y na niebeśpieczeńftwo żyćiaię 
narażal. Albowiem zaiufzeni na niego Po- 
hancy, wziąwłzy «wiadomość że Marin żie- 
chat do Spicimira - na poświęcenie *Kosciola, 
tłumem go nafzlj. "W prawdzieć Atcy-Bi- 
kup w Kosciele fchroniwfzy fje ufzedł-ich 
okiuć ienft wa, atoli na Arthi+Dyákona y in- 


nych KApłanow fwoię furyą wywarli, kto- 
rych rožnem} fpofoby mordowali.  Kośćigt 
także zfwoich ozdob złupili. Jednak na 
nich -zataz przyfpiał gniew Roki y frogie 
karanie, Albowiem -ći ktorzykolwiek Alęży 
imali y bili, albo poświęconych B.Q:GU 
rzeczy fię tykali, z żonami y dziećmi, z kre- 
wnemi y powinne , iedni trupem pi- 
dáli, drudzy o.kamienie dię rozbijali, an- 
ni w fzaleńftwo wpadizy. fami fię nad 


fobą paftwili, pazurami y zębami ieden 


drugiego Mzarpiąc y na śmierc morząc. 
"Wiele ta plaga Boska drugim -do 2ba- 
wienia pomogła, bo naprzod widząc twnie 
zą co Pan BOG tak chłoftał , -y Archidyako= +. 
na, Xięży y włzyftek.Kosćielny fpfzęt za- 
brany nazad odesłali, potym y iwoie upo- 
minki ArcysBitkupowi ofiarowah. A 1ako 4 
twierdzili że za modlitwami świątobliwego 
Pałterza ten gniew Boki był zwalony, tak- 
też uwolnienia od tak frogiey kary zá e- 
go fię.do BOGA przyczyną Spodźiewali. Ro- 
$elftwo ad Pomorzan było miłe pekożnemu 
Arcy-Bifkypowi, zkąd wziąwizy „okzyą 
*bardźiey zagrzewał owych batwochwąjcow 
do uznania. prawdziwego BOGGA, ktorego 
tak ćiężkiey ręki nafobie doznali. > 
Pobłogoflawał KOG Marina modlitwog 
y Żatjłe 


DZIEN 2 LUTEGO. 


y żayltwym do nich Kazaniom, albowiem 


* 


od tąd Pomorzanie fzczerze fie do przyięćia 
Wiáry Chrześćianikiey wrzufzyli, a za ná- 
mową Mórćiną tudziefz pomocniką iego 
Qttona Bifkupa Bambergeńkiego ftatecznie 
ją trzymali.  Słyfząc Oćiec S. o takiey 
Marćina przysłudze ku Kosciołowi Chry- 
ftufowemu+ nadał włądzą Arey-Bifkupowa 


Gitieżnienkiemu aby innych Lifkupow pẹ 
ich obraniu konfirmował, co trwałe aż da 
Roku P. 1439. Marćin zas po długoletnich 
trudach w Kosciele Bożym po zapłatę ieh 
poazed do Pana R. P. 1118. zoftawiwizy © 
obice świątobliwości opinią u wizyftkich . 
zczego Świętemu nåd Świętych -BOGU 
chwała bez konca. Amen. 
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Męczeńltwo BB. Zakonnikow y 
w 


Zakonnice $. O. FRANCISZKA. 


Zawichośćię. 


Ex Cromero Lib: 9. $ Archivo Infignis Eccl: Colleg: Sandomirienfis. 


Bre Roku Pantkiego 126p. gdy fię w Pol- 
 fzcze domowe Woyny zaczęły między 
udźielńemi Xiążgiy ze krwi Krolewikicy 
idgcemi, Tatarzy fpofobny wlasnie czas 
upatrzywfzy, z niezliczonym tlumem do 
Polki wpadli, do czego am Pomocnikami y 
przewodnikami byli Ruśniacy , 1uz Schizmą 
napoieni. Między innemi mieyfcami kto-. 
re okrulienitwem fwoim y wylanięm krwi 
Chrzesćiankiey napełnili, przypudli do Mia- 
fta Zawichosta, w ktorym niezmierną licz- 
bę ludzi wycięli. A 2e tam był Klafztor 
poslubienych BOGU Panien pod Regulą S. 
Q. Franćiizka daną S. Klatze tym zas tegoż 
Zakonu Bracia duchownie służyli. Na ten 
Klafztor pod Tytułem S. Dimiana Pohańcy 
frogość fweię obroćili. s 

Nad Fannami Xięnia była Agniefzka Ja- 
furzębika pierwfza po Błozgofd: Salomei dla 
wielkiey swiątobłiwości Żyćia Przełożoną 
obrana, Nād Zakoonnikani zaś Gwardya- 
nem był, Ociec Bartłomiey. 

Gdy Tataczy wpadli do «lafztoru, tak 
Zakonnicy iako y Zakonnice przy Swięcie 
Oczyizczenia Nayśw; Maryi Panny byli na 
ę Nabożeńftwie w Kosciele, à ufiyfzawizy 

ZU Pohaqcow, nie ulękli feani ućiekali, ale 
raczcy napóminaląc Się -Wiary Chry ftufo- 
wey y calośći. Panieńtiey mężnie gocho- 
wali, doczękali ię moxdercow, ktorzy na- 
przed Zakonników w publicznym Chorze {ie 
modlzcych, wycięli. Potym ząs Panienki 
Bogu poślubione, gdy przy czyftośći fwoiey 
mężnie obftawały, wfzyftkie do iedney na 
Szabłach roznieśli , y okrutnię pozabiiali. 

„Jak przy dniu Ofiarowania JEZUSA Pana 
ftali ię niepokślaną ofiarą. A że tych Mę- 
czennikow y Męczenńnie Iniona choć w Księ- 
g1 zy wota Qd ROGA fa zapifane , iednak lu- 
dziom mało albo pic nie fą wiądome, więc 


dla zbudowania y pofiechy narodu nalzego 
wyięte z Pifm ftarfzych Przesławney Kellie» 
piaty Sangomiríkiey porządkiem 1¢ wy pi- 
uię. | 
z Zdkonnikow, 
Blogoft: Ośiec Bartłomiey Gwardyan. 
b. Stanisław S. Teologij Doktor: 
B. Filip Spowiednik Panienki. 
b. Alexander ExProwincyał, Kaznodzieja. 
b. Stetan lefinitor Prowincyi. 
b. Dyonizy Zakryftyan. 
B. Tomafz Kaznodźicia. 
B Elekt Dyakon, 
B. Otto Subdyakon. 
blog: Brat Wisław, 
Brat Urban, 
Brat Kåžimiyz. 
z Zákonu. 
Błog:* Aguiefzka Jaftrzębfka Xięni. 
B. Małgorzata z'Sandomirza: 
B. Zofia £ Opatowa. 
. Helena z Tarnowa. 
. Ottolia z Kazimirza. 
. Jadwiga z Zatorza. 
. Kordula z Słąwkowa. 
. Martina z Oswiećima.. 
. Felicifima z Grodka. 
. Matlanna ze Lwowa. 
„ Uyfzuła z Profzowic. 
-Katarzyna z.Radymna. 
. Bertilda z -Warfząwy. 
. Ludomilla z Krakowa. 
„Wisława z Kleparza. 
 Oliwerya z Plocka. 
„Ewa z Potylicza. 
. Paulina z Sandomirza. 
. Kuneguuda Lefzczyntka. 
. Jukunda z-Wieliczki. 
b i „Sl. * 
Borca z Premysla Be 


TANIE 


ża | BZIEN 3 LUTEEGO. oum 


|. Marcellina z Miechowa. | 
- Lucya z Nowego Mińfta. 
. Agata z Zawichofta. 

. Broniffawa z Sandomirza. 
„' Złotosława z Profzowie. 
, Elzbieta z Koprzy wnicy. 
- Felicitas z bochnia. 

„ Malgorzata 7 Jarofiawia. 

. Odosława z Warki. 

. Ottilia z Częftochowy: 
„ Deodigna Z Krakowa. 
Honorata Z Zawichofta. 
Honorya z *Piocka, 
Witosława z Buka. 

„ Wiisobona z Włocławka, 
. Chtyftyna z Woynicza. 
„. Jaromiła z Warfzawy. 

B. Wiścisława z Leżayfka. 
b. Małgorzata z UA 

B. Bromyslława z Mościfk. 
B. Angela z Przeworika. 

B. Birgitta z Chęćin. 

B. Wolistawa z Lyblina. 

b. Busława z Łowicza, 

B. Godulia z Skaly,» 


DZIEŃ I 


Zywot Błogofiawionego Mi 


G prto bo pe br br EU M W OG GW ŚW O GW LE wi 


B. Klara z Krakowa. 

Bb, Wifsomira z Łowicza. 

B. Melania z Gnieżna. 

B. Petronella z Jłży. 

b. Scholaftyka z Stradomia. 
B. Monesława z Zakroczymia. 
>. Salomea z Radomia. 

B, Wifomira z Refzowa. 

B. Swentocha z Melfztyna, 


"B. Stamsława z Opoczna. 


B. Domitilla z Wárki. 
B. foanna z Zawichofta- | 

Teć to fa prześliczne Roże z Ogrodu 
serśfickiego Zakoonu, ktore 1ako cały Ko- 
ścioł Boży zdobią, tak Miafta y rożne 1o- 


my Polikie w ktorych fie niegdy pórodzity. 


Przez ich tedy zasługi y wylaną krew 


"niewinną dla wiary y miłości Chryitufo- 
“wey wzy waynty Dobzotliwego BOGA, aby 
*Widra Katolicka raz w OQyczyźnie nafzey 
‘w fzczepióna, 4 krwią tak wiełu Męczenni- 


kow nie raz utwierdzona, nie ftygia 
w fercach nafzych ale fię pómnażala y. 
trwała BOGU nafzemu na chwalę, 
nam nå zbawienie. ; Amen. 


LUTEGO. 


chał4 Bala Zákonu $. O. Franćilzka. 


Ex Luca Vaddingo Tomo 14. fok 133. 6 269. 
Ex P, Niśiecki. Tom: 1. fol: 32. 


pie Dom Balow, bo według Pol- 
kich Hiftorykow, iefzcze z Gotow mię 
y początek fwóy zbierający ma wielki z4- 
fzczyt z wielu SenatoTow Dygnitafzow fla- 
wnych Rycerzów nie mniey iednak do fie- 
wy Domu tego należy, że liczy wielu kto- 
rzy ofobliwą pobożnośćią BOGU y Niebu 
fię póświęćili. Między świetkiefi z tego 
Domu, Ofobami ieft u Bziejopifow nafzych 
chwałebna pamięć Piotra Bala Podkomórzego 
Sanockicgo ktory z Hetetyckich Rodzicow 
urodzony napił fię ich bledow, ale w cu- 
dzych Krajach będąc pozbył, do czego mu 
zbawienitą radą-pomogli, d way znaczni Do- 
ktorowie Soc: JESU. Gczegorz de Valen- 
tin y Jakob Gretferus. Przeto Piotr po- 
wioć iwfży Katolikiem do Qyczyzny, był på- 
miętny y wdzięczny temuż Zakonowi» gdyż 
w Krošnje Collegium 'onymże fundował. 
Nie mnieyfzg dóbroczynnośćią świad- 
czył fie y innym fiugóm Bokim, albowiem 
w Sanoku gdy Klafztor WW. OO. Franci- 
fzkanow Zg0rza! » -ROWY im *Kosćiol y Kla- 


ftor nie pofpolitą fztuką wyftáwil y po 
innych mieyfcach wiele Domow Bofkich dosć 
piękną ftrekturą iego fumptem pow ftało- 
Więifzym iefzcze ftaraniem zabiegał koło 
żywych przybytkow Bofkich dla tego umiy- 
śnie Kaplana Apoftolfkiego męża zawize:u 
fiebie chował, żeby na Bełkidźie fiowo Bo- 
kie y naukę zbawienną opowiadał ludziom, 
do łotzoftwa y innych miezbożnosći kon- 
nym.  WRufkiey Religi] SA aby te- 
dność Wiary trzymali y pos ufznemi był 
fwemu Bifkupowa , fpriwi! "to łazodnemi 
namowanti» że we wfzyftkich 1ego Dobrach 
frutecznie to wykonywał. w Nawroceniu 
tylko Małżonki - fwoiey wielkiego Imienia 
Matrony, herezyą iednak omamióncy, był 
mnicy fzczęsłiwy. 

Jednak Syna 6: Stanisława tak 'u- 
grantował w Wierze : atolickiey , że 14 y 
żyćiem właftym zapieczętówał. Albowiem 
gdy iuż po śmierći Piotra pozoftała Matka 
zacięta wKólwinftwie, Stanisławowi w dZieB 
Wniebowźięćia -Nayświęt: Panny, usiinię ~ 

| broniią 
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broniła aby go Spowiedźją y Kommunią 


uczćił , nabożny y niewinny 
fie tym zalierował Że zaraz w 
puç, y tegoż <lnia pobożne 
ie sinierćią Oświadczył, 

w Duchownym Stanie kwitnął niepofpo- 
tą świątoDi wośćią Michał Bal Syn Jana 
Stęlmika SAROcKIEg0; ten. od młodosći w náų- 
kach Stanowi iweinu przyzwoitych, tudzież 
w obyczalach dobrych wyćwiczony, na 
Dworze Bazimiczą ill, Jagellonczyka Krola 
Poikiego, tak fię dofkonalym pokazał, że go 
Pośclitwy do rożnych pograńicznych Mor 
natciow poczćjł, ktore on z wielką roftro- 
pnośćią y Hkontentowaniem Krplą fwego 
iurawował, „Zoftając w wielkim u Pana 
fwego poważeniu , nie mniey był w wiel- 
kich madźieiach dalizych bonorow, Ale 
gdy S. Jan Kapistran zawitał do Polfki z Brá- 
ć1ą iwoią ktorzy fię na ściśleyfzę chowanis 
Kczuiy S. O. Frunćifzka obowiązali, Michał 
0d Luca bokieyg natebnięty wizelkiemi 
świata, powabąmi y famym foba mężnie 
wzgardziły 3. Jana Kapiitrana pokornie 
prost, aby go w poczet ubogich iego Braci 
policzył. Jakoż z rąk iego habit Żakonity 
przy tat, y w taką ię zbil (lawę wylokicy 
nauki, y wfzelkich enot dofkonalość , że 
w «Iotce poPycieffyidopiecro, będąc Diako- 
aem, pofiany byl doCzech ną Kazanie prze- 
éiw ziadiiwym heretykom iiafty tom, od Ja- 
na kufa kacermiftrza nazwanym, Przyjął 
ten Urząd Michał y fprawował g0 długo» 
nieuftrafzonym fercem, 4 wielkim Dulz 
zwiedzionych pożytkiem. 

Ponosił od Heretykow wielorakie prze- 
ślądowania krzywdy, potwarzy, zdradliwę 


Mlodźian tak 
padł w mali- 
pragnienie fwo- 


na żśarowie twoie załadzki, ktorych iednak ` 


przy pomocy bofkiey ufzedł. Te Apofiol- 
fkie Męża Bożego Michała prace, taki mu 
fzacunek fprawily u Kapituły Prakiey, 
( Xtora przy Katolickiey Wierze fatecznie 
aż do konca obftawała ) że gdy. Ociec Mi- 
elhat Kaplnkie wżiji poświęcenie, Arcy= 
bikupem Prakim go obrała, ale on przy giç- 
bokiey pokorze itoląc, ani tey, ani anney 
godnosći w Kosciele Bożym przytąć nie- 
catat, iy: z, tey przyczyny do Polki fię 
vrocit 5 gdźie nie mogąc fię w yłamać z po- 
atenft wa jaz , y drugi, Prowincyałfki 
rzad fprawował, z wielkim pożytkiem y 
 Iourożeniem Zakonu fwego. Ze bowiem 
z daru natury byt wielce lagodny, w mo- 
wie wdzięczny, w karaniu: dyfkretny, a 
z daru taki wielce nabożny y przykładny, 
łat wo pofiggnaąt do siebie iercą Braći fwoich 


| powolnych do zachowania Reguły 
bogu poslubioney, Będąc po pierwfzym 
Prowincyalftwie Magiitrem Nowicyufzow, 
miał iednego wielce niefpokoynego na umy- 
sle y` ktory mu fię przykrzy!, aby co dzień 
prawie Z Klafztoru wychodził, a co raz 
na inne micyfce dla rozrywki. Napomi- 
nal go łagodnie Ocice Michał y przekładał 
mu mądrze tże ta niefpokoy nosć nie zgodzi 
fię z poflufzeńftwem y żyćiem Zakonnym. 
Martwił tę iego umysłu: piochosć wielorą- 
kim fpofobem. Naoftatek z Przełożonym 
Klafztoru ofądził zá rzecz słufzną aby z Zi- 
konu był wypufzezony y nie gorizył daley 
itateczney y fkromney ` Młodzi Zakonney , 
A gdy iuż mu fortę miał otworzyć, rzekł 
do niego z Qycow'ką łafkawosćią, Brdci- 
Jaku firzeż fie żafudzek fzdtdńfkich. Sko- 
ro ow Młodźian wyfzedł za forte poftrzegł 
jobie podobnego Miodzieniafzka niby fię 
W drogę gotuiącego, y z (iekawos(i zpytał 
ktoby byl? Lecz usłyfzał odpowiedz Jam 
iejt Dinbot, ktory bi wbiłem duché wolno- 
stl, y żedyj ińrzmo Jwegi Mifirza z fies 
bie zrucit, gižiekolwiek fię obrocifz będę 
(i toworzufzem. Przelękniony na ie fto- 
wa y Kruzoay ną fercu wrocil fi (viefzno 
do klafztoru , A pudfzy do uog fwego Naus 
czyćiela, trwał na potym itatecziie, w Zas 
konie. i 
„ Wieletny zás Michał powtornie na Pro- 
wancyalki Urząd wyfudzony, poki mu tyl- 
ko sily fiużyty, (prawował go chwalebnie y 
przykładnie. Za iego ftaraniem fanely 
nialetory, w Samborze, Rydgofzczy, Bracia 
Zakońni nie tylko w Obfer wancyi prawdzi- 
wey- Uerontowani , ale w Żarliwośći o Wia 
rę y chwałę Bofką tak byli wprawieni że 
w krotce po tym byli Mifionarząmi poży- 
tecznejni w Litwie, Zmudźi, Rusi , w Wolo- 
izech. latarzech. A Ocjec Michał laty y 
Tacan ztargany z Urzędu fiç wyprósił, 
Onofzzę Zus wielkie'ną ciele boleśći, Koro- 
"SCxCEpliwośći fobie wy rabiał, ktorą, przy- 
prawiony pobo nie.do fzczęśliwey smier- 
s: otrzymal od fprawiedliwego odda= 
wcy bogą W Krakowie pochowany 
z wielkim ufząno waniem ludzi y 
$wiątobliwośći opinią, NĄ częćć 
Świętego nad Świętemi Pana. 
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Gobkowiczowney Kármel: Bofey. 


Fx Vitis PP. Carmel: Difcale: fol: 163. 


Be urodźiła fie R. P. 1624. Dnia 28. Paz- 
$2 dziernika z pobożnyc! y doftatnich Ro. 
dźicow. Ocieć iey zwał li Jozef Sobkowicz, 
Mitka "Zofia Młodźianowika ktorym gdy fię 
ta Corka urodziła, dano jey na Chrzóie $. 
Imię Anna. Nie długo po Icy narodzeniu 
umar dey Ociee zoftawiwfzy troie dziatek; 
to ieft iednego Syna Imieniem, Jana Ktory 
po tym. był Kanonikiem Pozniaśkiey Kate- 
dry, y tam ed Szwedow dla uchronienia 
fkarbow Kościoła Katedralnego okrutnie byl 
zamordowany OTAZ Z Oficystem Poznanfkiey 
Diecezyi. Z Corek zas byla fiurfza Zofia, 
-y ta ze Chrztu Auna ktorey życie podaiemy. 
| Pobożna Matka obię te Coreczki wy” 
chowała. w bsiażzni Bokięy Y wfzelkaćy 
fkromnośći, 4 gdy doraftaty; zajtawiała lê 
w robotach ręcznych y pracach Gófpodar- 
kich aby przez to uftrzegły fię. proznowa. 
nia , ktore ieft matkąwfzelkich wyftępkow- 
Z tych dwoch Pźnienek Beata, częfto chor 
dząć w Krikowie na habożeńit wo do Kosćjo” 
ła Pamiy MARII, poftrzepia raz w Kaplicy 
Loretadikiey przed Cudo wnymObrazem Mar 
tki Bolkicy miarę Stopki Jey, na ktorcy 
zAwiefzona była Tabliczka 2 tym napifem 
Sjeżeli by kio w idkiey potrzelie używał 
przyczyny Mátki Bofkiży ma bydz zapewne 
wy sluchimy. Co ona przeczytawizy » pro- 
siła gorąco Nays: Pamiy aby iey u Syna 

Twego uprośiła tę take aby w Czyftośći 
Panienfkiey do śmierćj żyć mogla. Jakoż 
tę łatkę otrzymała, A fpofobilu fię do iey 
zachowania przez miłość ofobnosći, Y mita- 
wiczne prawie nabożeńftwa, 74 któremi u- 
czuła w fercu fwoim obrzydzenie wfzel- 
kiey ROS swłatowey» 

„ „Przeto zawfze przemyślała iakcby fię 
w cale oderwalą od świata y famemu Uhla- 
bieńcowi Niebie fkiemu oddała fię na fiuzbę. 
Pewnego tedy cząfu 2a fporządzeniem Bo- 
kim trafiła fię okázya , że będąc w Kościele 
S- Márčina Karmelitanek Bofy ch obaczy ła dię 
z iedną fiugą Klafztorną fobie niegdy Zn2- 
10M2, bo u Mátki iey stużyłag tudźiefz po- 
znała fię Z świątobltwą Panną Katarzyną 
Grodzicką przy tymże Klafztorze będącą» 
ktora iey wiele powiedziała 0 świątobli- 
wości y oftrośći żyćia tamecznych Zakon- 
nic: z czego :fiuchárgca wielką chęć do te- 


; rożnych OW ięty ch; 


go Zakonu zabrała. A w dzień Narodzenia 
Nays: MARYI Panny przyfzla do Kraty tych 
że Zakonnice» y ośmieliła fię prosić 0 Przy” 
jęie do tego Zakonu» ale iey rzetelnić Erze” 
qożona odpowiedziała, że nie miała bydz 
przyięta nawet y nżdźiej mieć o tym nier 
jowinna. Jednak ona choć odrzucona p9- 
kładała w bogu iwe nadzieje, y na tę 1M- 
fencyą uczyniła ślub, pośćić Soboty na far 
mym tylko chlebie. Przy tym FOZE nabo- 
żeńftwa czyniła » uczęfzczająć d0 Kosć10= 
tow, ofobliwie do 5. Piotra, gdzie miala 
świątobliwego y uczonego Spowiednika Xic- 
dza Hieronima Hinczę fot: FES » z kto- 
rego zbawięnnych nauk wielce wsduchu 
poftępowala. Tym czaiem zaś Z wyra” 
żeniem twego pragnienia chodziła częfto 
do Panny Grodzickiey> y u niey chętnie 
prześlądała pomagając i¢y w robieniu kwia- 
tkow y fzyćiu ziotem Apparatow Kościel- 
nych, a fpodźie wiąąc hę przez nię pozy* 
kania Jakı u Zakonnice, jakoż one wiedząc 
nd Panny Grodżickiey 0 nieuftanny m pra- 
pnieniu y duchu iey Fowarzyfzki, wyna- 
lazły taką radę , sby fię prosiła do Lwowa 
gdźie oślauly były Karmelitanki Bofe. Co 
usłyfza wizy» jęłałię tey rády» Y już Li 

do Tiwowa z pokotną prożbą napifila. Lecz 
nim go oddała, udała fię do Nayś: Panny 
w Cudownym Obraźie na Piitu, także de 
iako to:do S- Stanisla- 
wa Piłkupa, do S. Jacka» do Blog: Jana Kan- 
tego y doich Obrazow 'frebrne vota poroz- 
fytała Co wfzy ftko gdy czyni na tę in- 
tencyg aby We Lwowie przyjęta byla do 
Zakonu, Kórmelitanki Krikowfkie ktore 
profzącą odrzuciły, z Bofkiego natchnienia, 
mie profzącey ofarowały Take przydęćja do 
fwego Klafztoru, pizetrzymawfzy ią fześć 
lat. Z czego niewymownie rozwe elona by” 
y; dufza iey. A żepierwizy Taz odezwała 
fię do Zakonu w dien Narodzenia Matki 
Bofkicy „ to Swieto w całym życiu Z ofoblt= 
wfzym nabożeńft wem obchodziła. Habit 
Zakonny wżięła R. P, j647. dnia 18. Lutego» 
ą rzy obłoczynach dáno iey Imię Beata od 
S$, Fruktuoza Bilkupa y Męczennika, Z racyl 
ye na ten czas doftała fię ZNACZNA Reliquia 
tego, Swtętepo Klafztorowi S, Marćina , 08 


ktorego wftępowała. 
Zaczęła. 
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Zaczęła tedy Beata Nowicyat z wielkim 
dacha- nabożenft wem, pokazuiąc zaraz wfzel> 
ką ochotę y fpofobność do Uftaw y zwyczą: 
iow Zakonnych, wfzeląkiego ćwiczeqia W 
cnotach pilnie fię'chwytjlau. Zabawy pIa- 
cowite z wielką ochotą dofkonale y potzą- 
dnie odprawowała, ponolząc przy tym rož- 
ne umairtwienia y przygany dla proby du- 
cha. Spytana raz od Miftrzyni ktore by 
też umartwienie było iey nayuprzykrzen: 
fze) w fzezerośći ierca odpowiedżiala: że 
wyznanie win w Refektórzu pod czas obiddu, 
więc iey Miitrzym kazała dla ćwiczenłą fe 
w umartwieniu, codziennie przychodzić 
z wyznaniem win pod czas obiadu, co Bea- 
ta łamiąc w fobie miłosć włafną, czyniąc. 
Jane także umąttwienja zimysłow, wefołym 
duchem przyjmowała y wykonywała. 

Po zbyt oftrey probie. przez Kok Nowi- 
syatu przyięta była do Proteityi po ktorcy 
anáige fię tuż śćisley obowiązaną BOGU, 
z więkfzą iefzcze gorącośćią mu flużyła. 

Wprafzała fig dama do posług podłych y 
pracowitych w kuchni, y innych Oihrynąch, 
w ktorych gdy przez długi ezas przetrwą- 
ła, obrocono ią do robienia około Appara- 
tow Kosćielnych, ktore wyfzywała z wy- 
borną wyśmienitośćią , msiąc lobie za fzczę- 
śćie y poćiechę, że na ozdobę Oltárza Pan- 
kiego te prace podeymowała. Gdy zas Ap- 
paraiy fzyła, albo Korporiły y Puryfikate- 
rze glanfowała, nigdy nie siadała, ale ftała 
dla uczćiwośći, a lubo około tych robot tak 
znaczna była praca że ley czalem z nofa krew 
fię rzuciła, żadney trudności po fobie nie 
pokazo wała. 

w. Lat kilkanistie od Zakonney Profeffyi 
zpodnemi głofuni Przefożoną obrąna, po 
pięć razy na ten urząd wzięta była y lat 
kilkanaście go fprawo wała, ale zz każdym ra- 
zem przyćiśniona posłufzenitwem.  Umiała 
bowiem łączy ć furowość z lapodnośćią y ła- 
godność z furowością. 

Aby zas roftropnie y pożyteczńie rzadzi- 
łą powierzonemi fobie Sioftrami, ro dźień 
przed Nayswiętfzym Sakramentem długo fię 
modliła, a tam wizyftkie potrzeby fwoie y 
zgromądzeńia tak duchowne jako y powierz- 
chowne Panu nafzemu oddawałą, gorąco go 
profząc o ratunek y obronę w przypadkach. 
Uuawałą fié też do Nays- Panny y innych 
Świętysh Patronow , uczyniła fobie rozpo- 
rządzenie dni całego tygodnia, w ktore ofo- 
bliwie ktoremu Swiętemu fwoie y Zgro- 
madzenia oddá wała potrzeby; iakoż doftate- 
ezme niemi opatrzona była-bez zbytniego 
fwcgo zabiegu y rozprofzenia ducha. 
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Pierwfze Beaty ftaranie było, aby 
uftiwy Zakonne, także pobożne zwyczaie y 
Ceremonie do naymnieyfzego punkćiku by- 
ły wykonane, do czego rożnemi fpofobame, 
a naybardźiey włafnym przykładem Sioftry 
(woie zachęcała. Zwykła była mawiać, tak 
mamy bydź żarliwe w Obierwancyi Zákon- 
ncy, żesmy y żyćie nalze lozyć powinny, 
y- za nic ie mieć, byle tylo „w calości zo~- 
ftały Prawa Zakonne. A częfto z ierdecz- 
nym Affektem powtarzała ow wierlzyk: 


Kocham figę wprówie twoim Panie, nojzę 
go w fercu y ná ręku piafiużę: ACTA 
Rządząc Klafztorem, fama częitoxrog 
zawiądowała y Nowiciufzkami, ktorym wy” 
borne fpofoby do nabycia dofkonałosći po- 
dawała. O chorych uprzeyme miala ita- 
ranie, A z wielką miłosćią potrzeby ich 
opatrowała. Dla czego poddane Jey Si0śtty. 
kochały Ją jak prawą Matkę, iY gdy raz 
w padizy w malignę, tak, że jey Lekarze , 
o ńiey w cle zwątpili, żałofne y. kochaiące 
Matke. fwoię Zakonnice poty modlitwy 
fwoie wylewały do Nayśw: Panny, d0 BB. 
Jana Kantego y Szymona z Lipnice, poki 
Beata cudownie nie w:roćsła fię do zdrowia. 
Obraney na -Przełożenftwo niegdy Awo- 
jey Nowicyuizce taką podanność y uczći- 
wosé oświadczala, iakoby iey Nowicyulzką 
była. Gdy zas po piąty raz Beata wżięta 
była na Przełożenftwo, po dwocn latąch 
Urzędu paralisem była nąrufzona, w kto- 
reyi chorobie przez Rok cały z niepolętą 
y do podźiwienia ćierpliwością zoftawała , 
z więlkim żalem y zbudowaniem Zproma- 
dzenia naywiękfzą zaś folgę y podiechę 
uczuwała z częstych w chorobie Spow lędza 
y Kommunij S. po ktorey długim (ię dzięk- 
czynieniem bawiła. Pierwfzego dnia Lu- 
tego gdy według pobożnego aiae w 
Zakonie obierały fobie Zakonnice Patronow. 
à przyfzła koley na chorą wzięła wotą rę* 
ką Patrona ktory fię iey doftał S. Ignacy 
Męczennik. Wielcefię z tąd ufiefzyła że 
iey fię teñ Swięty doftal do ktorego miała 
ofobliwe nabożeńitwo. 

W Wigilią Oczyfzczenia Nayś: Panny 
uczynjła Spowiedz y żęorącym przygoto- 
wanjem jprzyjęła Viatyk Ciała Pańkiego. 
Nazajutrz zaś ufpokojona bardzo w duchu, 
usługującey Sioftrze -rzekła żeby odftąpiia 
od łożka, A gdy iey fpytała dla czego ? 
odpowiedziała Beata : *BO tu ma przyiść Nay- 
świętfza Panna, co potym dała zrozumieć 
że tak było. Nawiedzona zaś od Krolowey 
Błogofiawionych Beata, y wezwana ulta- 


R2 wicznie 


O alóżą, 
witznie akty, nabożne wyprawując, a Nay- 
słodfze Imiona JEZUS y MARTA powtarzą- 
jąc , leciusienkim fkońianiem, na gody Båran- 
kaj Niebiefkiego przefzia, | | 

. . Pochowana była z wielkim ludu kon- 
kurlem, y wielką: świątebliwośći opinią, 
A gdy w kilka dni po Pogrzębie pólzty 


DZIEN V. 


stać ji E 


DZIEN 5. LUTEGO. 


Sioftry do Grobu ogladać Cióło zéi godne 


Matki fwoiey, z wielką fwoią pociechątzna- 
dazły ie wolne, nie w cale niezkościałe y ża: 
dney nie mdiące odmiańy, iak w spiącym 
człowieku ułożone, Z czego Oblubiencową 
Swiętych Panien chwałą 'niewysławioną 
| AMEN 


LUTEGO. 


Żywot Świątobliwego PA WŁA KOSTKI. 
Ey P. Gafpare Niesiecki 7om:-2, fo, 663, 6 alijs, 


Awel Koftka, Syn Jana Káfztélläna Zákro- 
%. cimikiego, 4 rodzony Brat $. Stanifjawa 
Koftki, w młodych latątń żego przelidow- 
ca, ale w dalzych ftat fię iego naslado wta. 
Y ktorego święfę a niewinne żyćię Rodzo- 
nego Drata nieod wąodło od přorhostı y świa 
towych obyczijow, śmóerć legcż "cudami 
od BOGA wsławiona, do BOGA y gRoty 
nawroliła. Przeto jako Świętemu Bratufwo- 
jemu był niegty przykrym otwodząc g0 
od zwykłego nabożeńftwa, tak potym nad- 
gradzał to gorącym Nabożeńftyćm y więłe 
ką życia oftrośćią. Albowiem mie tylko 
w domu ale y w podroży, dyfcypianymi 
siekł ciało fwoże bez litośti, trapił wiosiem 
nita» poftami, leganiem na gołey żiemi, «łbo 
ieżeli dla fłabego zdrowia chćiat fię miękcey 
wy wczafo wać, to na pósłanym tylko kobiercu 
fpoczy wał. Modląc fię, Krzyżemina ziema po- 
leguł, miano wićie przed Obrazem Brata fwe- 
go iuż cudami wslawionego, ktoremu w Kol- 
lesiafie Szamotulkiey bardżo wfpaniałą Ka- 
plicę wyftawił, ża mniey uważne z ni. 
fwoie wyfktępka winniśc fię y przepralzatąc. 
Codzien Kapłanikie Picjerze y Om: 
cium o Nayś; Pańnie pdmawiał, przez'pita- 
tnie żyśia fwego dwadzieścia dat: Po kro- 
tkim snie, (0 wtorey godzinie z pol noty 
wftawał na modlitwę, ktorą na wiele go- 
dźin przećiągzł, á z tąd pd'długiepo klęrze- 
nia grube y bolefne guzy ma kolanach mu 
porosty, „Mfzy SS. nie tylko codziennie 
fiuchał co ich bydź mogło ale też fam Ki- 
pianom do tey Przendyświętlzey Chary Us u- 
gowak. „Jadąc gdzie -4 miiaiąc Kośćioł «albo 
5022: mękę zawłze zkarocy wysiadał, -y po- 
kięknąwizy pomadlit fię y ziemię potałował. 
Gdy nie mogł w drodze ną Mfzą świętą tra- 
fié, wpierwfzym ktory fię straft Kosciele 
prosil Xiędza aby mu Koscioł y Cibórium 
ptworzono , pdźie na twarz upadfzy, 'gorącą 
modlitwę czymi. Wchodząc:do Kościoła na 
ufzanowanie obecnego BOGA naprzod przy 


Kożcielnym progu, po tym w pośrodku Ko- 
ściołą ná kolino iedno przypadał, a potym 
nim wfzedł do ławki „ na obie kolana przy- 
klęki wał, y trzy paierze mowił. w Wie- 
rze Katolickiey jakó ftateczny był tak y 
żurliwy, przeto żadnego sługi nie przyiął 
ktoryby niebył Katolikiem, y prołefłya tey 
Wiary wprzod nieuczynił. A dla pomno- 


żenia Wiary y chwały Bokiey hoynie do- 


bra fwoie fzafował 

W -Prafnyfzu Kośćioł y Klafztor Zákon- 
nikom S, O. Francifzka de Obfervantia z mu- 
ru fundował y potrzebami go opatrzył. 
Tamże Kościoła Farnego dochodow we dwoy- 
nafob przyczynił, przy ktorym Kościele od 
Matki twoiey wymurowaną Kaplicę pięknie 
ozdobił argenteryą, malowaniem y Appa- 
tatem Kostiejnym. Kurs albo Godziny Nays: 
Panny przy nin fundowawizy» y Odpufty 
z Rzymu wyjednawfzy. Miłosć ku bliźnim 


yłduosć ku ubogim W fercu Pawła przez 


wielorakie uczynki miłosięrne żasnie hę wy * 
dawała, między któremi te fą pamiętne: 4e 
w kuttufku przy Szkolach Soc: JESH Burfg 
dla ubogich Studentow fundował na ich 
przyftoyne pożywienie, Szpital w Praśny- 
{zu wymytował y hoynie nadał, Dobra 
fwoie A między niemi Rostkow zprzedaw< 
fzy., wfzyftkie pieniądze rozdał na ubogich. 


Zadnych promocyá ‘do dalfzych 'honorow 


nie fzukał , ale y ofiarowanych przytąć nie 
«hćiał, y tylko Chorążym był Ciechanow= 
kim, ktory Urząd iefzcze młodemu dano. 


Nad to idąc w kontr światu, z ubogiemi 


przy, Szpitalu od siebie fundowanym (acz 
w ofobnym y przyftoynym mieyścu ) miç- 
fzkał na ftarośc, Tam im do ftofu usługo= 
wał, Pielgrzymow przyjmował, y nogi im 
umywał. O co ufzczypiiwe języki cier- 
pial tak chętliwie, że y nå grobie fobie 
skazał napilić: Non erubefeo Euangelium, 
Nie wftydzę fię Ewangelij, Zycie prowa- 
dźził bezźenne y czyfte; a chcąc w więklzey 

 dofkou.4- * 


DZIEN 6, LUTEGO. 


dofkonałości lata fwoie zakończyć przy ślu- 
bach Zakónnych fkutecznie zamyslął wfłą- 
yaé dotegoż Zakonu w ktorym iego rodzo- 
ny brat Nicbu fię poświęcił Lecz gdy ye- 
fztę fortuny iwoicy tą intencyą ufpokaiał 
w Piotrkowie , zafnął w Panu Roku P. 1603, 


DZIEN VI, 
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BZ w. l a Ee aea a i 
Ciało iego martwe Bog światłem nadprzy- 
rodzonym przed Pogrzebem ozdobił, ktore 
według iego oftatniey -woli złożone ieft 
w Kośćiele Farnym w Praśnifzu y tam cze» 
ką uwielbienia od BOGA ktorego panowa- 

nie jeft na wieki. Amen. 


LUTEGO. 


Zywot W ielebnego Brata Vincentego od 5, STANISŁAWA 
A; Karmelity Bosego, 
Ey vitis Carmelitarum Dycąlceatorym fol: 197. 


Na Boki Vincenty od S. Stanisławą 
(tak nazwany w Zakonie ) urodźił fię 
we Wsi Izeczoney Burycz Wojewodztwą 
Sieradzkiego, z pobożnych y przyftoynych 
Rodźicow. Zaraz od młodośći fwoiey do 
wfzelkiey pohożnośći był flonny, y pełen 
był boiażni Pára Boga. Do fzkoł na nauki 
posłany nie tylko umiejętnosci ale y Cnot 
pilnował, á po fkończonych Szkołach z na- 
tchnienia Bofkiego wftąpił do Zakonu OO. 
Karmelitow Bosych. Zaczął Nowicyat z wiel- 
ką ducha gorącością, albowiem nie tylko nå 
modlitwie hyt uftawiczny, ale fię y do oftro- 
śći żyćia w pokutach y umartwieniach bar- 
dzo fpofobił. A choć go dla proby Miftrz 
iego duchowny tax przez fiebię iżko y przez 
wyfadzonych na to Braći, rożnemi poearda- 
mi martwił, z wielką to pokorą y ćichością 
znosił. Gdy go fie czafem nytał iego Magi- 
fer jeżeli mu fię to nie przykrzyło ? odpo- 
wiedał Vincenty : Kontent ieflem że wfży- 
Jego czero po mnie Bog ttre : Y owfzem 


czefto mowił: Niecfay mię Pon Fog broni 


Żebym miał bydz wyrzuconu Z Zo*onu. co 
kieduby fig 2 woli Fern f'ato, opłatuiąc nie- 
fzezęście moie lezałbum pod murem Kla- 
fźtornym, Przeto chętnie przyięty był do 
Prołeffyi Zakonney. 

Po niey nie tylko nie od Ducha naby- 
tego! w Nowicyaćie nieufypił, ale bedac 
już obowiązanym dó więkfzey dofkonałośći, 
wyżey codziennie z cnoty w cnotę pof'ę- 
pował. Ofobliwie zaś, wfzyftek w pofu- 
fzenftwie fię utopił, ktorego śżeby, w ni- 
czym nie przeftąpił , każdy akt postufzeń- 
ftwa dla pamięfi na kżrteczee fobie note- 
wał, ktorą w Celli ną śćienie przybił» 
ażeby czego nie zapomniał, K3zał mu Prze- 
łożony żeby do niego eo dźień chodził na 
duchowną rozmowę, co przez poł Roka wier- 
nie czynił , żadnego dnia nieopufzczając 
poki Mu tego przeftać nie kazał. Drupi raz 
na probe posłufzeńftwa rzekł niu żartem 


Przełożony, aby każdego dnia Kommuni) 
4 te f} częfto w Zikonie ) przychodził 
do niego po dyfeyplinę albo inne umartwie- 
nie. Pełnił y to wiernie przez pięć Mie- 
śięcy, poki mu nie zakazał. | 
Na grunóie Zakonnego posłufzenftwa , 
inne wfzyftkie cnoty kodowej jako to seiste 
uboftwo, wftrzemieźliwość, niewinność 
żyćia, pokorę głęboką y niczwyćiężaną cict- 
pliwość. Albowiem tak w ucilkach wnę- 
trznych iako y powierzchownych przed ni- 
kim fię nie żalił , tylko fię w nich famemu 
BOGU polecal, częfto powtarzaiąc Owe fto- 
wą S. Joba : Panie, ta niech będźie pocie- 
cha moia «bus mię trapit y hieprzepu(z- 
czaf mi. Tym ktorzy mu byli w okazyach 
przykrzy y przeciwni, nie tylka chętnie 
odpufzczał , ale zá nich c0 dzien Litanie do 
Nayśw: Panny odprawował; pizy Kommu- 
niach świętych za nich fię modlit, w po- 
trzebach z wielką miłeśćig im posługował, 
Tak wielką na fercu miłością Boką pa- 

łał że slub uczynił ftarać {ię jako o nay wię* 
kfzą mifosć Puna BOGA, choćby zapewne 
wiedział że go potępi, Drugi także slub 
uczynił dla miłości Pana Boga kochać prze- 
ślądowcow y nieprzyiaćiol. W Modlitwie 
był nienafycony, y miał dar Bogomyślno- 
Ś(1; przez ktorey używanie nigdy {ię od 
Pina Boga aieod'ączył. Da Nayświętizey 
Panny mia? ofobliwe nabożeńftwo , ktorey 
fię za tuge wiecznego zapifał, y slub także 
uczynił wfzyftkiem flami Jey chwałę y 
honor .promowować « Ktorego slubu formę 
iż może wielom ku zbudowaniu y naslado= 
waniu służyć wypilnię. Naychwalebniey Zg 
Pinmo y Blatko nayczystfza Jednorodzone- 
po'Synd Bofkiego. Ya Brat Vincemty luba 
że w/zufikich okolicznośii nie godzien ie- 


„Jem nazywać fig fueg twoim, iernak z ofo- 


bliwego ku Tobie nabożeńfiwa y effekiu kto: 
rym fig uż Synem twoim kocham y kochdć 


sw ná wieki, daig ci Cyrograf nd fobie 


orym 
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M eyed”, woman aw 
"pory n ci dufzę mię y Ciało polecam ro- 
"wim, wolo, u pimięe, zmysty y wnętrzne 
"y powierzchowne, fown , mysli, uczynki 
ywfzyfikiego Jebis oddaię y to w/zyjiko 
z fobą ni pomnożenie idk naywięt/Zey kaja 
fu u honoru twego poświęcam tą intencyą 
aby mną we wfzystkim rządźiłm aby! mnie 
promadżiłć w Zakonie Świętym drogą do- 
Jkonałośti, abyr mię do ińk naywięk/żego 
ku Tetie u Synowi twemu naboženftwa pobu- 
depla, cbyt mi takie, męctwo u Punta Boga 
uproriła, żebym iednakowo ziwf/że przyi- 
mowal tak Rodyćzy ióko y gorzkości życia 
tego Nóto fig 14 zupełnoscią zapifuię, 
źe pragnę y chcę krew nawei włifną moig 
wylać dla miłosci y hosoru twego, y ng 
- świódettwo tego wfzufikiego biorę fobier- 
łą Troycę Przencyświęt/zą y wizyfiek Dwor 
Niubiejki, w ktorego obecnosci na to Lidig 
zápijuięg ; Przeto o Miko mitosierdźia 
przuimiy mię w poczet fug y kochankow 
twoich ; bądź mi pomocą W wizelkich fprą. 
wach y prozbach mojch ofobliwie w godzinę 
śmierci moiey, abym niczego nie pragnął 
tylko tego cot fig podoba: bym był wjzy- 
fiek twoim a Ty w/żyftka mola. Profzę 
Cię tedy mity około mnie miwjże flara- 
nie d iu przez ciłe życie moie będę Jig 

arnt o twoy honor y chwałę. 

Temu Ślubowi aby dofyć uczynił, o 
Tśiewnicach Matki Nayćw: częfto rozmyslal: 
Jey cnoty fobie do nasladowania obzeral. 
w Soboty y Wigilie oneyże rożne fobie 
umartwiemia zadawał, fame zaś Uroczy» 
ftośći Jey z ofobliwym nabożenił wem obcho- 
dził. Miał Obrazek Nayś: Paniry bardzo pa- 
bożnie wyrażony ktory zawfze nosil- przy 
fobie: o nim pewnemu Zakonnikowi pod 
fekretem powiedział , że na niego wipomi- 
naiąc, albo fię przed nim modląc, wiele talk 
duchownych y powierzchownych doznawał, 
tę zás ofobliwfzą odebrał: Czytając Taz, 
wcale oćiemniał y nie nie widźiał, przeto 


DZIEN VII. 


-DZIEN 6 


wziąwfzy ow Obīdzek gdy fię przyczynie 


sana o | 


LUTEGO. 


a e D aree N 


Nays: Panny polecał, profząc jey 0 przy- 
wrotenie wzroku, zdało mu fię zaraz, iakby 
kto zasłonę jakąś z oczu iego zdeymował, 


y. nå tych. mjaft przeyrzał, á z Nieba był 


upewniony, ŻE nigdy na potym w ZIQKU, 
nie ftraći. - | 
Będąc raz w drodze pod czas powietrza, 
zarażił fię nim, y Ciężko zachorowął, prze- 
to widząc fie w niebefpieczenftwie życia; 
z natchnienia Bofkiepą por wawfzy fię z loż» 
ka klęknął przed wfpoómnionym Obrązkiem 
Matki Bokiey y wfzyftek zlany łzami, pros 
sit Jey by nieumierał w drodze, ale mię: 
dzy Braćią w Klafztorze. „Jakoż nie byla | 
daremna proźba iego, Do zaraz nád fpodzte- 
wanie wizyftkich ozdrowiał, y na Zajutrż 
p wftawfzy. Kommunią świętą przyjmował. 
owroćiwfzy do Klaśztoru zdrowo, po nie- 
iakim czasie zachorował, á gdy go przyći 
fnęty Gieżkie bolęsci, nie fzykał jhney fols 
gi, tylko z rozmysłania męki Jezufowey , 
y częfto powtarzał:  Ciefzy mnie Męka 
Twoia ktorąż dla mnie podigt moy Pirie : 
zdsługi moie, miłosierdzie Bofkże.  Dzię- 
kowal, BOGU zà dobrodźieyftwa od niego 
odebrane, ale ofobliwie za to że mu Kapla- 
nen bydź nie pozwolił, ani na jakim Urzę* 
dzie bydz w Zakonie. 
Prosil po tym aby mu Mękę Pánka; 
czytano ktorey słuchając, te ftowa.powta- 
rzal: Jezusie Synu Boga zuwego zmiluw fig 
nódemną. Także y te; Mótko miłosierdzia 
Przenaydofłbwieyjza Marya Panno profz? 
Lig, przez Krew Synd twoiego» nod] fig 
zú nuie grzefenika, tETRZ y w godzing 
śmierci molty. | 
Przyiąwizy z745 Z ferdeczną fkrueną 
S;kramenta Swięte, dychi w ręce Stworcy 
(wojego oddał. Z pofpolitą tak u wfpoł Z4- 
konnikow iko y znających O innych ludź! 
opinią świątobli wose. Pochowany w Lu: 
blinie., chwali Pana nad Pany. Amen. 


LUTEGO. 


Zywot świątobliwego Jana Lipfkiego Arcy-Bilkupa Gnieźnień: 


Ex Damalevicio. Andrea Potocki 


in Centur: Vir: fol: 390. Zatufki 


Tom: '1. fol: 187. 


W od dawnych wiekow w Raw- 
fY fim Wojewodztwie Familia Herbu Ła- 


da wsławiła fię wielkiemi w Koronie Pol- - 


fkiey Dygnitarzami, y zafiużonem w-Qy- 
czyznie Mężami. Ale iey. Jan Lipki nie- 
pofpolitego przydał fplendoru. Ten od lat 


młodych w naukach pilny, nie tylko w Do- 
mu dle y w cudzych Kraiach fzuka! fkarbu 
mądrości, y zebrał..go obficie, Albowiem 
gdy:do'Oy czy zny powrocil, y Stan Kapłań= 
ki fobie obrał, «vyfoką umiejętnością, tu- 
dźieź y wybornemi <«notami tak zaiasniał y, 
że Kryfki 


DZIEN >: LUTEGO. 


Teana mr p PTY ÓW. RS 
że Kryfki Kanelerz Koronny do Krolewfkie- 
po Dworu go wezwał, y Regentem naprzod 
Kancellaryi Koronney był uczyniony , ną 
ktorym urzędzie, y glądkość ftylu: y wy” 
foki dowfip y dźiejność w rzeczach, jawnie 
lię w Janie pokazała, Zygmut III, ukochą- 
wizy wnim tak piękńe dary Bofkie, ogło* 
sil go Referendirczem Koronnym, 4 Kon: 
itancya Krolowa fwoim Kanclerzem uczy” 
Nala, id ra w krotce lntulę Chełmin- 
ką; 4 od Władyfława IV. Krola fprawo> 
wat Pofelftwo do Wiednia z taką powagą y 
dzilnością, że go Ferdynand IIL Cefarz 
Rzymiki, y cały Dom iego Hrabiani S, 
Panftwa Rzymikiego kreował. | 

Powroćiwizy do Poikki, Bifkupi Urząd 
th walebnie fprawował, 4 prędko nå Arcy- 
bikupftwo Gnicźnieńkie y' Prymacyalną 
godność podniesiony, 0 tym naprzod prze- 
my slał , aby karność Duchowieńitwa w fwo- 
iey porze była, dla czego y Synod Pro- 
wincyenalny nakazał; atoli wfzelkię 1eg0 
dobro y świątobltwe zamysły śmierć prze- 
cigla. Jednak życie fwoie heroiczny m aktem 
zapieczętował. Bo gdy zawżiętosć pewne» 
go heretyka, á wielkiego Potentata, Figu- 
rę Ukrzyzowánego-Chry {tufa zelżyła. Author 
zas tak brzydkiego w Katolickim Pańftwie 
ezceHu , śdutaiąc w dofłatki y naypierfze 
z urodzenia Kolligacye mocno fobie dufał 
że złamie wfzyftkie przećiw fobie impety, 
Prymas Koronny Lipki żaťli wośćią Kapłań- 
ka zdięty, żwawie fię na publicznym Sey- 
mie o honor Boki uiat, groutownemi rá- 
cyami y Krola y Synow Koronnych o fpra- 
wiedliwą zemftę takicy nie czći Boga nafze- 
gO zapalał , á na końcu tym fwolę mowę 
zamknął : 

Stiwa przed tobą nnylaśnieyfzy Panie 
enie dźirieyfzego Krol nad Krolmi BOG 
niz» ú idk ty iego fprawę ofądzijź , ték 
en twoię kiedyżkolwiek fqdźić będźie. 
Wzrufzyła wfzyftkich tak gorliwa 0 henor 
Boiki, mowa, y fama fprawy słufzność, że 
wraz z Prymalem fwoim wfzyfcy ftanęli: 

Widząc tóiednak złość heretycka; á 
nie maiąc inney drogi do wybrnienia z tey 
toni, excefs do exeeflu Przyczyniła. Author 
bowiem ówey niezboźnośći przekupił Arty- 


Bifkupiepo Doktora żeby Pana fwego tru- 
[1704 zmiosł-z świata; y ftało fię.tak Po- 
0żny zaš ATcy-Bifkup czuiąc w fobie nie” 
""yczayne boleści, wfzyftkie ftarania do 
tego obroćił aby 
woje zakończył 
kplwiek miał, na 


zczęśliwą śmiercią ży(ie 
Teftament. napifał, 4 c0- 
pobożne uczynki legował. 


przyiaciołom fwoim darował 


"A 


Ofobliwie zaś niznaczył dwadzieścia tysię- 


cy za ktoreby Kaplica przy Kollegiacie Ło: 
wickiey była wy murowana (co fię y ftało ) 
á przy niey uczynił: fundufz ną osniu Kå- 
planow ktorzyby na kążdy dźień w niey 
pewne nąbożenftwa odprawiali. Sakramen- 
tą święte z wielkim nabożenftwem- przyjął 
y innemi pobożnemi uczynkami, do fkon4- 
nią lię gotował. > 
Widząc zdraycą iego y domowy zaboy- 
ca fchodzącego w pobożnych aktach nie wins 
nego Pana, żalem zdięiy, upatrzy wfzy 
czas, gdy nikogo przy chorym nie było; 
do nog Arcy-Bifkupa upadł mowiąc: 
Widzę prawi że fię ni oc bardzicy nie fta- 
rafz iako żebyś fię temu Pana przy podobał 
ktory ćię da siebie wzywa: profzę (ię 
przez tego BOGA od ktorego fpodziewafz 
fię miłosierdźia y odpufzczenią grzerhow 
(woich żebyś teź y mnie darował Ciężki 
kryminał , ktorym pczećiw Tobie popełnił, 
Z moity bowiem ręki umierafz. Jam cig 
przedąrowany otrul ; Żal mi tego ferdecz- 
nie radbym temu zabiegi, ale iuż po czaśie. 
Zadumiaty na to; ftanąl chory, 4 w krotce 
weftchnąwizy do BOGA, rzekł: Bog moy 
dle miłosci moiey umierqiąc wfzufikim nies 
winy, A ią to- 
bie dla miłośći Sjego nie mem darować? Da- 
ruig zcńłego Jerca , Ażebyś miał tego za- 
klad y oczywijty dowod żę fzczętze mowię: 
zączekay trochę. Zawołać tedy kazał Pod- 
fkarbiego fwego y fto Czerwonych złotych 
kazał mu wyliczyć: głębokim milczeniem 
utaiwfzy aż do śmierć iego zbrodnią. Po. 
tak wyfokim zaś akie dufzę fw oię temu Pa- 
nu oddał z mocną nadzieją że od niego 0d- 
pulzczenia win y nadgrodę miłośći taktey 
ku nieprzyiacjelowi w Niebie miał ode- 
brać. Umarł zas jako ofiara Wiary Katolic- 
kiey y fprawiedliwośći, y wierzyć możemy 
ze uczęjtnikiem zoftał Korony Męczenni- 
kow Świętych. Ow zaś Doktor gdy 
śmiertelną chorobą był złożony przed 
zgonem fwoim Spowiednikowi tę 
niczhoźnośc ze wfzelkiemi okoli- 
eznośćiami opifał y wyiawił, 
daiye mu pożwołenie aby ten 
iekret na pamiątkę pobożne - 
Ro Arcy-bi kupa rozgłosił. 
Co y nam wfzyftkim 
niech będzie do nasla- 
dowania pobudką, 
A | 
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"Ex Sim: Starowolfki , Dómalevitio © ahjs Scriptoribus, 


Ef druga tegoż Imienia Lipkich Fa- 
milia Herbu Grabie aż do nafzych wie- 
kow kwitnąca y wielkiego Imienia ludźmi 


zafzczycona, ktorą niedawno przyozdobił « 


Jan Alexander Lipki Bity Krakowfki Hwię* 
tego Rzymkiego Kościoła Kardynał. Z tey 
famey Prześwietney Familij wieku prze» 
fzłego iyn! Audrzey Lipki ktorego żyćie 
tu wypiluiemy. R 
Ten 7 Rydjców herezyą uwikłanych 

ufodzony y to do Obyczaiow dobrych pie- 
knie ćwiczony» przez ħiekoñez ną dobitot 
Boka z pocztu heretykow był wyięty: 
Albowiem gdy cudze raie obieżdżał, po* 
czął uważnie roztrząfać błędy tey Sekty 
ktorą był napoiony, y 74 bofkim Gswiece- 
niem iad ow dufzny z ferca wego wyrzue 
cił, y WiaręS. Katolicką ptzy iąt. A czuiąć 
w fobie połiąsi do Stanu Kapłanikiego» 
w Rzymie ý innych nsyprzednicylzych A- 
kademiach z wielką pilnośćią uczył fię Pre- 
wa Duchownego y Świeckiegó w ktorym 
tyle poftąpił , że między niy pierwfzemi 
liczyć go było potrzeba. jJakóż fa, dovo- 
dem wielkiey Andrzeja umiciętnosti Pifma 
iego do druku pódane, a uczonym ludziom 
wiadome: WAR 

Wyfoka tedy mądrość y dzielność w rze- 
czach: tak zaleciła Jana u Dworu Krole w> 
fkiego » że gdy. icfzcze dopiero był Kano- 
nikiem Krákowkim, Żygmunt Ill. „Polka 
uczynił go Posłeń na Seym Rzefzy Niemie- 
ckicy do Płw ów K tak wiel- 
kim ludźi wyborem Lipki odprawił fwóię 
legacyą aż do podźiwienia rośtropiiie y 
chtralebnie. Przeto (koro fię do Qyczyzny 
powroćjł, Krol batdzo ukontęntowarmy zte- 
go Pofelftwa, wyniósł go na Łuckie Bifkup- 
ftwo, wkrotce potym mnieyfzą Pieczęć 
Koronną nie fzukaiącemu oddał, A Za eza- 
fem y więkfzą. Ktore Urżędy, tak Pałter- 
fki iako y Kanclerfki pobożnie y fprawied- 
liwie fprawował. | 

Wiedział to do siebie że był zprzyto- 
dzenia ogniftey komplexyi, lecz na ufkro- 
mienie impetow fwoich furowiey fię z tobą 
obchodził ; uchyliwfzy fię bowiem do 'dal- 
fzego fwego- pokoiu, poty fię grubym po- 
ftronkiem albo korbaczęm fmagał poki 


4 pikyi nieoftygł. Pacierze Kapłankie nie 
sidan albo sod „ ale ná kolana padfzy 
odmawiał, Do Mízy S. prawie codziennie 
zhabożeńft wem przy ftępował. „Jako zaś fam 
był pobożny y mądry » tak też w upan 
mądrych bardzo fię kochał» y takich bez 
refpektu, na Beneficia Kościelne ki 
sit. Na heretyków był przyoftrzey zy ms 
jako to y z poftępkow 1eg0 znac bylo; Y 
y z Ksiąg do druku podanych, z4 co tez fta. 
wę iigo y Rowy y piore fžezypali, Prze 
niesiony nå Kaiawkie Bikupftwos mocno , 
otym przemyślał, aby ten Urząd y AA 
złożył, 4 w $ulejow kim Klafztorze fpo o 
fe y prywatne Życie prowadził, takoż bę“ 
dąc w Rzymie; 0 pozwolenie na to usilnie 
nałepał u Papieża, Strawi0no cały Miefiąc 
na foztrząfaniu tey prożby; ale nå koniec 
Ofiec 5. przez postufzenitwo, Jędzzejowi 
ptzykazał, «by fię wzoćil, y Bifkitwo ipra- 
wował, à to widząc, iako był pożyteczny 
-cściołowi bOremu. | 

p D Bifkupftwie dosć maiętnym 
zoftaiąc, A przytym dobrze Gofpodarft wa 
ilnując zebrał znaczne pieniądze, ktore ied- 

nak nie ná zbopagenie Familijs nie na ny 
zle na pomnożemie chwaty Bokkie obracał. 
Fundował , bowiem $uftrapamią dzką y 
przy teyźć Katedrze Manfyonarzo A kto- 
rzyby codzinnie Godziny 0 Net poc 
śpiewśli. Katedralny Kośc 101 . A 1 
Obrazami z hiftoryą żyćia Matki bo” iey 
wybornym fędziem odmałowanemi ozdobil y 
oknami obiasnił , kielichem y pateng złożą, 
tikże Statuą frebrną S. Jedrzera y ai 
wnym Appatateń ubogaći. w ADSS i 
id Wista ( pdźie ieft Katedra Raja 
fandował nafzym Zakonnikom na poc zát w) 
Reformy Policy Kośćiot 9 jana pr 
Tytułem Wfzyftkich Świętych, y sa 
także w Choczu dziedzicznym fwon ni 
Se, pod wzywaniem 5. Michala. że 
nam wedlug Stinu nafzege nie mogi nic Za 
pifać , możnie ubogiey Retormy zet g 
rożnych przećiwnikow bronił, y wie ki 
jey zalecenie dół przed, Urbanem ofniytt 
Papieżem. Ałe y innych Zakonow to w Rzy 
mie, to nA mię: to po Pe wale= 
pawieddwym UDLONcą: 

cznym y fpawiediwy A aia 
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„W pomienionym Choczu w fpaniały Ko- 
śctol wymurowął, w Kollegiatę go wynioż- 
lzy , fześćią Prałatami, tyloż Kanonikami 
pludził, należytemi dochodami wfzyftkich 
cpatrzywfzy , gdyż trzy kroć fto tysięcy 
na tę tundącyą w ytożył: Frobofzczą przy 
teyżę Kollegińcje ufundował, y żeby zaw- 
ize pierwfzy był na nie do Prezenty kto- 
ryžkolwiek z Domu Lipkich Grabiow po- 
feanowił , co, `y Stolica Apoftolfka utwier= 
dźiłą. Tamże fundował Szkołę y doftate- 
sznie nadał, aby dwanaście Młodźi Szląche- 
skiey mieli wyżywienie, å procz infzych 
nauk, w Muzyce y Arithmetyce byli ćwi- 
czeni, Dwa. Kośćioły Farne w Sławfku y 
Zwicrnie wyftawił y upofażył. | 
„. „Wakułące potym Bikupftwo Krikow. 
kie obiął, ale fam fobie prędką na nim śmierć 
wywrożył, iednak zaraz udał fię do náprá- 
wy duchowicńitwa w niektorych rzeczach, 
Grafsantow noenych y fwawolnych z Kriko. 
wa wypędził. Więcey dla BOGA ząmy ślą= 
lącemu, w pierwizym zaraz Roku smierć tą. 
mę rzućała; ktotey fie blikim widząc, Ká- 
plieę S, Mićieja ną Zamku Krikow kim wy- 
nios? z fundá mentow , Teftámentem fwoim 


DZIEN TX 


wiele pieniędzy y ruchomogći rozporządził 
na pobożne uczynki. Na Anniverfurz za 
Duizę fwoię odłożywfzy dźiesięć tysięcy, 
takąż drugą fummę legował na wy kupie- 
nie więźniow. Także rożne fummy to na 
reparácyą Kośćiołow , to na Szpitale, to ną 
Zakony rozfzatował Będąc zás wdzięcznym 
fwemu Panu y Dobrodziejowi Zygmuntowi 
IL, Krolowi, iemu famemu, Krolewicom y 
Krolewnom znaczne bardzo pamiętne ofis 
rował. 

Gdy mu powiedźiano, że iefzcze fię wię: 
cey krom odkizanych pieniędzy w Skarbcu 
znay duje, rzekł: Dayćież mi pokoy, pilniey 
mi o BOGU myśleć niżeli o pieniądzach, 
niech ich prawi Exekutorowie ná pobożnę 
uczynki wydadzą. A od tąd ufprawiedli 
wieniem fumnienja, przyjmowaniem Sakró- - 
mento w Świętych fię zabawiał, y łącząc fers 

ce (woie z bogiem przez nabožne akty, 
przenios! fig po nadgrodę wieczną. Ra: 
_kuPańkiego 1613. Pochowany w nás 
- mienioney Kaplicy: 8, Macicja, 
y tam oczekiwa. u wielbienią ý 
"god BOGA ktorego chwałą 
niefkończona. Amen, 
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Żywot Wieleb: Qyca Hilariona Głufzeckiego Karmelity Bofego, 


Lx Vitis PP. Carmel: Difcalc: 


Nowy ten Hilarion nie w Egipcie ale w 
À Polfzeze , dawnego Imie świątobliwym 
iwoim zalzczyćił y odnowił. Urodzony 
w Siećlechowie R. P, 160g. 7 uczćiwych y 
pobożnykh Rodzicow» A od nich w boiażni 
»alkiey wychowany, młode lata w domu na 
usiugach Rodzicielikich przepędźił, ktotym 
był we wfzyfikim powolny. Po tym do 
Szkoł ną nauki dany, piękny w nich wżiął 
poftępek. Po fkonczoney Retoryce, wielkie 
do Stanu Zakonnego zabrał pragnienie, y ZA 
natebnieniembokim wfłąpił do Zakonu GO. 
Karmelitow Bofych, gdzie przy Obłoczy - 
nach nazwany był Hilaryonem od Swięte- 
go Jana Chrzciciela. 

yY Nowicydćie  Krikowikim bardzo 
był oftro probowóny, źle wdzelkie upoko- 
“renia y umirtwienią niczwyciężoną Gier- 
pliwośćią znośił. . Jednego czafu kazano mu 
18e przez Krakow, w odartym Hąbicie bez 
Szkaplerza y bez Kptura opafiwfzy go 
bardzo rudym powrozem y dawizy mu 


w iednę Teke trupią głowę, 2 w drugą dźiu- 
rawą kobiałkę, aby tak w milczeniu prosil 


ZM Zimno’ dwa palce w nog 


fol: 135, 


jałmużny, do nikogo naymnieyfzego fłowa 
nie mowiąc, Ten akt wzgałdy y póniżę 
nia fwego pełen ducha gorącego Nowicyufz,” 
mile y z ochotą przyiął ná siebie, á ocho- 
tnicy iefzcze wypełnił. A lubo byli tacy: 
ktorzy go widząc tak potrefnie ubranego 
chodzącego po Mieście iedni lię zniego ná- 


śmiewali , drudzy go głupim nazywali, ingġ 


iak ná jakiego wanowaycę y hułtaia wołali, 
inni go bezecnemi flowy lżyli, on to nie 
Pe cd AP y pokornie, ale wefoło bar~ 
dzo znosił, żeby fig pokornemu y dla nas 
wzgardzonemu Chry ftufowi podobał. 
Frzytrafiło fię nie raz że go Mágifter 
albo Przełożony pod pretextem jakiey wi- 
ny (choć iey nie popełnił) ftrofował , y 
lęczącego wedlug Zakonnego zwyczaju 
z. klonioną aż do Ziemi głową przez kilką 
godzin na probę Cierpliwości zoftawił, á 
Hilaryon pofłuizny » y upokorzoney glowy 
poty zźiemi nie pódniosł, poki mu znaku 
podniesienia“ nie ad kad p 
icyaCie aefzcze c przez nie- 
W Nowicyacie iefzcze będąc p (obi 
Pmr 


r 
ax 


er 
odntoził, a choć z tego froga boleść * pono- 
Sił, nigdy lię iednak. na to nieukarżył, *y 
owfzem-iak w tym tak y w ińinych umar- 
twieniach fzezerze fię. wefelit y  częfto 
Przełożonego o nie uprafzał. | 

. o Do Proteffyi przypufzczony, uczy njo- 
ne BOGU śluby Zakonne z wielką  pilnośćią 


chował. A naprzed w posłufzenftwie tak 


był dofkonały że notował fobie w pamięci, 


«o mu przed kilką albo kilkunaftą lat czy- * 


nić kazano, y to wfzyftko poki go “inny 
rozkaz nie zafzedł, wiernie wykony wał. 
Uboftwa wielkim był miłośnikiem, ; więc 
jężeli mu co lepfzego dano, ochotnie infzym 
uftępował:, a jeżeli do iakiey doczęfney pò- 
trzebki iakie przywiązanie afiektu ^w iobię 
upatrzył , zaraz Przełożonego prosit aby 
mu'ią odebrał. Habit, Plafzcz fandały, tak 
wytarte y popfute nosił”, że fię y do 'na- 
prawiania nie zdały, Czyftośći na ćielę y 
umyśle ofobliwy dar wźiął öd Boga, 2lho- 
wiem, zá świadectwem (wego Spowićdniką 
przez całe żyćie w Zakonie, y powfzednie- 
go grzechu dobrowolnie nie popełnił, ©d 
krewnych y przyjacioł tak był oddałony 
affektem, że choc ich miał bliko ~an} ach 
nawiedzał, ani fie o nich pytał, choć wie- 
dźiał że fię na niego 0 to ciężko urążąli. 
Pokora w Hilaryonie była bardzo *glę- 


bokas przeto naypodleyfze posługi chętnie - 


na fię przyimował,  Defekta fwoie'dla po- 
niżenią {wego dobrowolnie innym opowia- 
dał. Częito o uboftwie Rodzicow fwoich 
y krewnych mawiał, 4 ofobliwie żę swinie 
pafał, zgoła umiał fię tak upokarzać żeby 
go wfzyfty za glupiego- poczytali. 

Będąc inż Kaplanem 2 przy. Nowićya- 
ćie miefzkaiąc, prosił Mągiftru aby go wraz 
z Nowicyufząma Hrotował y upokirzał. Co 
pla tego, usilney pźozby: czynił, á raz .po- 
slat go do Miafta w Braci proftey habicie 

eż Kaptura, y tak po Krakowie publicznie 
chodził, nie wftydząc fię bydz wzgardzo- 
ny m 'dlalmienia Chry ftufowego. 

W „Aerpliwośći y umartwieniu był pra- 
wie niczwyćiężony aż do śinierći, Mało 
ladal, a ledwie fię kiedy piwa napit. Wio- 
śiennice y Tancufzki, żelazne ni fobie nosit. 
Dyfcypliny codziennie aż do krwi czynił, 

"m lożku czadko kiedy fy ial, y tak wiele 


sanych oftrości ciału zadawał zeaz Prze- 


łężoni zabraniać ich musieli, Umartwienie 
zmysłow do wielkiego zbudowania w nin 
bylo» albowiem w milczeniu tak był z4- 
ago że, oprocz nieuehtonney potrze- 


yə więcgy znakami niżeli flowy, rzeczy 


~ bardzo miał ftraży, 


y Ww 


CANT 
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Widzeńie y fłyfzenie w pilney 
fadząc lię bowiem nic- 
*godnym aby na twarz czyią miał patrzyć, 

na nikogo z twarzy nie fpoyrzał; ofobli: 
"wie zaś Przełożonego, z*ktorym mowiąc 
miał zawfze oczy na doł fpuizczone, Nie- 
wiafty żadney nie znał ztwarzy, Dlą cze: 
go między Zakonnikami będąc , jako y mię- 


wyrażał, 


"dzy “obcemi przeftawaląc , jednym był 


fkrómności przykładem, y kiedy go kto 
potrzebował to tak pofpolifie -Fortydna o 
niego prosił: ;Profzę o tego Oyca co nie 


patrzy, Nie lubił też nie świątowego fly- 


(zeć, ami wiedzieć eo ię dztćie na swiecie, 
ý kiedy 'co-podobnego :przy nim mowiono» 
zarąz odćhodził, albo mowę w infzą obra- 
cał; ngymiley zás mu było mowić albo 


fłyfzeć o Bogu y rzeczach Niebiefkich. 


Modlitwy uftawicznie pilnował, kto- 
ra zdwfze klęcząc odprawiał ; ofobliwie zag 
miat nabożeńftwo do Taiemnicy Nayświęt- 
fzego Sakramentu, przed ktorym we dnie 
w noty naywiętey czafukięcząc na roz- 
myślaniu Lrawił, 4 7 wielką pilnością prze- 
firzegał żeby fię przed tym Sakramentem 


lampa zawfze paliła. BOG zaś w niinutą- 


iony, fiugę wego Hilaryoną rożnemi lafka- 
mi obdarzył y pociechami duchownęemł 


oble wał. 


A że żyćie fprawiediiwych nå fzczę- i 
śliwy koniec przychodzi, y. ten ffuga Bofki 
(zczęćliwie żyćia dokonał w Piakach pod 
Lublinem, gdźie poniewaz Bracia lego pod- 
czas powietrza fię fehronili, on z miłością 
usiuguiąc innym ktorzy Się zarażali powiec- 
trzem, y fam lię zarażii , £o w fobie ezu- 
jąc wfzyjtkieni Sakrament <mi opatrzony, 
w gorących aktąch Wiary Nadziei y Milo- 
gk Bokiey Siworcy fwemu dufze niewin- 
ną oddał Roku Pantkiego 162, Po smierćj 
podobało fię Bogu chwałę iego pokazać, albo- 
wiem nad tym mieyfcem guzie Ciało O: Hi. 
Jary ona było pochowane widzieli ludzie 
wielką jafność , y tę prawdę 1aK0 oczywi- 
ści świądkowie przysięgą potwierdzili, na 
wjękfzą BOGU chwałę y fugi iego. Amen, 
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Zywót Ptogoffawionego Vernerá Bilkupa y Męczennika. 


Ex Cromero Li 


V5rerus z Familii Rożycow od młodośći 
| lat w nabożeńft wje y wyfokich nau- 
kach nader dokonały, ná Kapłanki Stan bę- 
dąc od BOGA powołany, zoftał Scholafty= 
kiem w Płockiey Kitedrze, w ktorey $wią- 
tobliwym gżyćiem tak między wfzyftkiemi 
iasnial , że po zeyśćju Alexandra Przodką 
Twego, zgodnie od cźłey Kapituły Bifkupem 
yt obrany, Od ktorego Urzędu choć fię 
w fzelkim fpofobem wyłamo wał,prożbą iednak 
Braći fwoich zwyćiężony, przyjąć musiał. 

Poświęcony ná bąfkupią Godność od Ja- 
niflawa Arcy-Bifkupą Gnieźnienfkiego, nie- 
tylko fiowem napomnienia rządził powie- 
rzoną trzodę Pańką, dle y przykładem 
żyćia. Chował zawize na Dworze fwoim 
ludźi mądrych y Zakonnych , ktorzyby 
świadkami byli Spraw iego, dla tego y 
we dnie z niemi fę zabawiał , aby dobry 
przyklad brał znich nabożeńtwa v fkro- 
INNOŚCI, y: w Nocy przy nich fypiał, z nic- 
mi na chwały Bonae ców atah, roz- 
gami y oftrą włosiennicą Ciało fwoje tia- 
pił, poftami martwił, aby duchowi słu- 
żyło. Na ubogie, dochody fwoie izczodrą 
ręką fzatował. 

Zate tedy pobożne uczynki Vernera 
Bifkupa BOG mu y Koronę Męczeńfką: ná- 
znaczył , 4 to z takiego przypadku. . Bole- 
fta Kafztellan Wifi Potentat wielki y chći- 
wy. gwzltem wydarł Wieś Karko.do Płoc- 
kiego Bifkupftwa należącą. Prosił go y. ná- 
pomisiał o to bez prawie, łagodnemi fiowy 
Vernerus , obfyłuł go Przyjaciołmi, aby 
krzywdy y &waltu Kośćiołowi nie czynił. 
W fercu iednak Bolefty hardego nic to nie 
wymogło. Więc musiał Bikup  Vernerus 
prawne znim fię rozprawić, jakoż gdy 
Przy fzło do Prawa, padła dobra fprawa 
Vernerowi, wrocić Wieś kazano „y w pofłef- 
fya iego oddać. Zart fie nå to Bolesta, á 


Zywot Błog: 


nazwaney , 


6. 6 Stanislao Łubieńfki in Fitis Epp, Ptocen fiúm: 


nie tylko językiem naftępował ni niewin= 
nego Bikupa, ale przemyślał o zabićju iego. 
A że przyległa Prujakom iefzcze ná ten 
czas Poganom krainą zawiadował Bolefta, 
iako Rządzca od Bolefława Grifpa poftano. 
wiony, z niemi, jako Sąsiady miał wielkie 
pobratymftwo. Więc gdy raz do niego 
zieehalo fię wiele Prąfukow, zaży wśiąc 
z niemi biesiady y dobrze ich napoiwfzy, 
namowił ich rożnemi obietnicami aby Ver- 
nera bifkupa zabili, W nocy ich wysłał 
z Bieniafzęm Bratem fwoim do Wśi SE 
TA: dzie Bikup Swięty nocował. 
A tak wpadfzy znagła, wrota y drzwi wy 
tamali» Bakupa z łożka zwiekli y okrutnie 
zamordowali wraz z Dengdyktem, tegoż Imie+ 
nią Patryarchy Zakonnikiem. Byłaby rzecz 
niewiadoma kto tę robotkę zrobił, ale chło: 
pisa Bikupi, ktory w owym tumulćie pod 
ozko fię kryl, wydał EEN 
Uiął fie o taką zbrodnią Piotr Szrze- 
a na ten czas Arcybifkup Gnieznien- 
fki, y włożył Interdykt na całą Plocką Die- 
cezyą, Czym wzrufzony Boleffaw Xiąże, 
Loleftę zchwytać kazał y w więżieniu ofa- 
dźić > 4 uznawfzy tak frogi cxces kazał go 
w Gnieźnie na flosie drew zpaląć. Brat 
zás ego Bieniafż, po zabiciu S. Bifkupa tak 
zniknął z oczu ludzkich, że wfzyfcy twier- 
dżili iż po Ziemia żywo pożarła. Verne rus, 
za$ w owienioncy Wsiteudami od BOGA 
był wstawiony , ktorego ćiało przęnieśiono 
do Płocka y pochowśno w Katedralnym Ko» 
śćiele , lecz dla da wnośći czafu ( bo iefzcze 
w Roku Pzńkim 117a, Męczeńiką : Koronę 
otrzymał ) wiedzieć nie można ná kto- 
Tym micyftu (poczywa, ktorego mo- 
dlitwom fię oddawaymy y chwalmy 
BOGA w Świętych Jego. Amen. 
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Jzaiafza Bonera Zakonu Eremitow S. AUGUSTYNA. 


Ex Joan: Bollndo Tom: 2, Aug: Elufio © Fulgentio Dryacki in Firatejus. 


p“: y Dom Bonerow w Niderlandzie od kilką wiekami ieft przeniesione, w ktorym 


dawnych wiekow fiawne, do Polki przeć zrodzęni 
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doftatkow y hońofow sprzylzii ; ale gdy 
za czafem Potomkowie ich wiary prawó- 
wierney odftapili y Luterfkim kacerft wem 
fię zaraźili, całą tę Familią Pan BOG wy- 
'plenił' y wykorzenił. 

W tey Familj urodzony był Błopoff: 
Tzaiafz Boner w Krakowie Roku Pan: 1386. na 
<hrzćie Ambrożym nazwany, OQyea miał 
Floryżna Bonera Matkę bronisławę Lancko- 
z0ńfką , od tak przezacnych y bardzo jobo- 
źnych Rodźicow świątobliwie wychowany 
gdy doroff, oddany ieit na nauki do Aka- 
uemii Krakowfkiey świeżo od Kazimierza 
Wielkiego tundowaney, na Kaźimierzu, y tak 
w niżfzych iako wyżfżych naukach pofta 
pił, że wfzyftkim był do podziwienta. 

Wydofkonalony w naukach, zamyślął o 
fłużbie bofkiey y duchownym Stanie, A to 
rozwą”jiąc świata marnos, -y dego pred; 
ką odmianę. | 

Więc zá Bofkim mótehnieniem -prosil 
fię pokornie do Zakonu Erertitow 8. Augu- 
ftyna, nie dawrio także ofadzonych na Ka- 
żimierza przy Rośćiele S. Katarzyny, Przy- 
śęty Zs do poczty owych Oycow oftrośćią 
żyćia, wyfoką mądrosćią y śćisłym zacho- 
waniem Regut sławnych, lzńiafzem był na- 
zwany. W'tym Klafztorze żyćiey obycza- 
de fwoie tak pilnie y wiernie ftofowat do 
uftaw Zakonnych, że był wiżyftkim iednym 
Zwierciądłem y dofkonałym wzorem wiże!- 
kicy świątobli wości,cały czs ktoty mu zby- 
wał od innych zabaw naymiley trawii na 
modlitwie tak uftney iake umyflowcy,'a 
modlitwy fwoie efobliwie czynił y ośtaro- 
wał zi tych, ktorzy śmiertelnym grzechem 
mieli fumtnienia obfiążone. Częfto do Ko- 
śćioła bófo chodził y w naytężfze mrozy, a 
itżcli w nocy fen go morzyt , ná Ziemi lię 
Pad: krotkim faem Tie posilat. , Cie 

fwemu nieubłiganym był nieprzyżsciele x, 
poftami go martwił, włośiennicą ośtrą 
z konfkich włofow zrobioną tripil, yin- 
nemi w niewolą ducha podbiial. Z ducha- 
mi piekielniemi częfto walczył, a gdy Pa- 
ćierze odprawiał, albo gorącym rozmyśla- 
neim fię zabawiał, nąćierśli na niepo ftrafzne- 
mi głofy , to frogięmi biczmi chłoftali, on 
iednak dla tego w Swiętych ćwiczeniach 
woich nie uftawał. | 

Pokora w lzatafzu była ofobliwa, prze- 
to.go Starsi iego choć niewinnie ftrotówali 
do nog im padał, całował y 'pdpufzczenia 


prosił mowiąc: Qycze odpusć mi grzefz- 


gemu, zem Bogi y ciebie dizko obręził , 
a Regule S. Auguftyna przejiąpi. Zeza 
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| przy głębokicy pokorze wyfoką, 4 diięha 

ofkiego pełną mądróść uznawali w nim 
Stari, więc Doktorem Theologij albo Pi- 
fma S. był ód nich uczyniony , y, kazanć 
mu aby Bróći fwoiey dawał Teologią A zawi- 
łe y głębokie Pifma S. taiemnice im obia- 


"śniał. Sprawował ten Urząd B. lzaiafz ż pó” 
I . . 1) h 
-fufzeńftwa wiernie y nabożnie, albowiem 


nie tylko rozumy fłuehających past fubtel- 


-nemi naukami, ale wolą “ieh do miłośće 


Chtyftufowey pobudzał , gdy -ftowa z uit 
dego ogniem Ducha S, zapalonych aak0 po" 
chodnie ognifte , ferca sluchatących zagrze” 
wały, Nauczał przytym Brać fwoich aby 
na poślubione Bogu żyćie pamiętali, aby 
czyitość uboftwo y posłulzenftwo poprzy- 
siężone , iako zaklad Klogosławienft wa, wie- 
rznego, pilnie zachowali w czym włzyftkim 
miłosć iepo ku brśći fwodim w Chryitusie 
nay milfzym, taśnie fig wydawała. 

' Aby zaś nauka ktorą za żyćia podi- 
wał, y po smierci 1ego innym pożytek zbá+ 
wienny przyniosła , zoftawił na piśmie two- 
iey Teologii, cztery Ńsiępi nazwane {Com 
mentaria in Mugiftrum Sententiarum. Na 
to ofobliwą koee o Nayswiętizey Troycy» 
ktora iędnak R. P. 1656. gdy Klalztor Kra- 
kowfki OO. Auguftyntanow a iai 

ożarem zgorzał , ogiiem zplonęła, oraz y 
z obfzernym opiiańiem życia Blog: lzajatZ4, 
Miał y Kościoł S. Załzczyt z tego przezacner 
go Teologa ulbowiem gdy z dziesięciu Do- 
ktorow twego Zakouu pożechął na Codcaliumr 
Konffancyenkic, na nim błędy Hufsytow 
grontowneni -zbilał dowodami, 

Wyfoka mądrość B.lzaskiza nie wynio- 
sła go bynaymniey na umyśle, y owizem 
w bokorże utwierdzała. Przeto choć iuz 
był w lećiech podefzły, *Zakonowa wielce 
zisużony, y poważanm godny od wizyft- 
kich, przećięż miymżfze pojfugi y Urzędy 
wdzięcznie y z weśclem ducha przy imo wał, 
jaci Zakonney w żehschorobach z miłosćią 
fużył. Szpitale y ubogie chaty na wsedzat, 
«iefząc ich nędze y do ćierpliwosći zacnę” 
caiąc, A że iego naymilfze byly dwie zaba- 
wy, to ieft czytanie ksiąg, y łączenie C= 
ca (wego z Bogiem na Modlitwie, więc aby 
mu do nich nie brakowalo czału, uymowa 
fobie fnu y tylko cztety godziny w nocy 
odkłądał fobie na potrzebny fpotzynek. 

Częfto obchodził y nawiedzał groby 
SS. Patrono w Polkich, ofobli wie 8. $tanisła- 
wa Bikupa y B. Salomei, A to bofo chodząc 
w nayciężfze mrozy , z kąd bywało, że 10 
qd kamieni, to od mrozu, to QQ ianyc 

| oftrych 


oftrych rzeczy no 
zplufzczały. Dla rozrywki á raczey nabrą- 
nia ducha» rad chodźił do Bofkich y fwoich 
ofobliwych „Przy iąćioł , ktorzy iednegoż 
wieku y w iednym mieście znim żyli, to 
ieft: Be Jan Kanty B. Stanisław Kazimir- 
czyk B. Michał Gędroić. R. Szymon z Lip- 
nicy: B. Świętosław, Z niemi o rzeczach 
Bokich y zbawiennych mie wał rozmowy, 
chcąc z Swiętemi ftać fię Świętym. Do 
Nayi: Máryi Pánny nieuftannym pałał nabo- 
żenftwem , y nayczęśćicy modlił fię przed 
jey Obrazem , ktor ftangł za iego ftara- 
niem, y do tąd ieit fatati sławny u OO. 
Auguftynianow, Trafiło fię że gdy B. Jzaiafz 
przed nim z wyljniem lerca y gorącośćią 
ducha modlitwy fwoie czynił, widziany 
był od Braci niezwykłą lafnością ogarniony; 
y w zachwyceniu trwalący, w ktorym do 
Matki Bofkiey wdzięcznie śpiewał owę An- 
tyionę: Ave Regina Celorum Witay Kro- 
lowa Nieba. | | | 
„A gdy iuż ten fluga Boki dźie więć- 
dzieśląt lat wieku {wego dopędził, utęfknił 
' fobie W tym żyćiu doczejnym » y goracym 
pragnieniem do Chryftufa Pini wzdychał , 
aby go z więzienia cła przenzosł dosie- 
łe y wysłuchańy był od niego, więc 
śmiertelną chorobą był złożony, w ktore 
pokazała mu fię Nays: Pinna Dzieciątko Je- 
zufą piaftuiącą na ręku fwoich, okoio niey 
zas S. Sianisiaw Bifkup,'$. Jacek, SS. Jadwi- 
A, Salomea, Kunegunda Krolowa- Sama zaś 
rolowa Nicba rzekła wdzięcznie do cho- 
yego: Izażcfzy fugo moy kochóny bądź iuż 
£0tów, ofjągnąć Krolefltwo Niebiejkie, od 
Początku: święta wjzyjikim Świętym zgo- 
towane. | 


Tym widzeniem rozwefelony Swięty 
Starzec, czekał 


e z wielką rądoscią momentu, 
ZEYysCIa fwego, y zwoławfzy Braćią fwe1ę, 
opowiedział im dźjeń smierći fwojey. Po- 
42% ąwfzy na źiemi uczynił fpo- 
wiedz grzechow fwoich, y z wielką pokorą 

Rz prosił, tuddźiefz Naysw: 
akrament Ciała y Krwie Pankiey nabożnie 
Sa, a ną oftatek y oftatnie pomazanie 

liem $, Co otrzymawizy , ferdeczne 
OGU oddawał, z4 wfzelkie 


w całym $ Pra) 7» . bro- 
dźieyftwa. Jeu wżięte Gd niego do 
Podniożfzy T Niebu 
nikiem Krze, Z rękę y oczy ku 


yża S. żegnał Bracią fwoię mo- 
Ry, $ flowa: Waymijś w Jezufie Chry- 
= Jzczęsliwie tu y długo 
SIE w pokoiu Daná nófzego Fezufa Chry- 
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61 pokráiane, krwią mu flufá. Przytym niech was 


Zycie wieczne, 


z" 


di 
! as błogofławi BOG. 
Abrahdma, BOG Izaakt” BOG Jakoba, Oy- 
tow nafżych. Niech was błogoławi : BÓG. 
Ociec, Syn y Duch Święty, y niech wam 
da Święty pokoy, boińżń Bojką, miłość Brda 
ierjką, świętą cierpliwość; mocne pofufzeń- 


Jłwo , uprzeyme nabożeńfiwo, po tym zaś 


A każdego z nich Oycow-. 
kim afiektem ucałowawfzy oczy do Nieba 
podniożfzy , mowił owe fiową w Ręce twoie 
Pine JEZY Chryfte Synu Bofkż y. M A- 
REI Danny, polecam ducha mego : y.w nich 
wefoło przeniosł fię do Nieba. Ciało Błog: - 
lzaiafza w. Kościele S, Katarzyny byłe pocho- 
wane å przy grobie iego nie raz ofobli wą 
iafność wielu ludźi z podźziwieńiem widziało. 
Swiątobliwość tego flugi fwegó y zá, 
żyćia iefzcze niektofemi Cudy BOG w ffa- 
wit, między ktoremi ten ieft nie posledni : 
Gdy pewnego dnia B. Iząjafz modlił fie przed ` 
ulubionym fobie Obrazem Nayświęt: Panny, . 
trafilo lię że do Kościoła S; Katdtzyny wno- 
{zono do pogrzebu zniarłe: Giało Stanisława 
Obywatela, Każimirfkiego , widząc to fluga 
Bofki , ulitowawfzy fię nád płaczem iego Ro- 
džicow zawołał nabożnie: do Matki bofkiey 
owemi flowy :. Monfirh. te effe Matrem: 
Pokaż fię Mátka$ za któremi zaraz umarły 


) z podziwieniem wfzyftkich do żyćla {ię po- 


w rocił. | 
Nierownie zás więcey przy grobie B.. 
lzalafza cudownych dzieł y łafk pokazuie 
Wizechmocność Bofką za wzywaniem y zasłu- 
gami iego. Między temi według autenty-. 
cznych świądectw , dwoch umarłych wfkrze- 
fzonych, iednego opętanego uwolnionego ,. 
dwóch ra wielką chorobę rachuią : daleko 
zaś więcey było y dotąd bywa z niębe- 
spieczenft wa życia wyprowadzonych, y w 
rożnych chorobach fkutecźnie pociefzonych. 
Y to pamięci godna że gdy Roku Pań: 1479. - 
niektore niewiafty bawiące fię nierządene 
ftangły nad grobem B. lzaiafza cudowną iá- 
4$ Mocą z nog były zwalone y odepchnię- 
te, a od przeftrachu ledwie nie oumierały, 
Tak to czyfty sluga Borki y dadów YOZ- 
puftnyeh niewiaft nie zćlerpiał. 
Łąfkawy: BOG ktory B. Izaiafza świą- 
tobliwość y teraz cudy utwierdzać nieprze- 
dle, zdarzyć raczy aby Swięta Stolica Ape* 
itolfka więkfzy mu przyfądziła honor.. 
Z czego BOGU nafzemu cudownemu 
w Świętych fwoich chwała y uwiel- 
bienie Imienia Jego. Amen.. 
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sZywot S. ALE XEGO Arcy.Bilkupa Kijowlkiego 
Metropolity Rufkiego. 
Ex Joanne Bolando Tom: 2. Februdrij. 


GYYicku cztefnaftego Gedymin Xiążę Lite- 
NY wii Dźiad Władysława Jagella, caly 
Wołyń y Kijow pośladł, zbiwizy.y wy- 
gubiwfzy. plemię dawnych Waielowiadcow 
"Rufkich. Po śmierći zas iego calą Rusią 
władał Olgerd Xiążę, 'w ktorego; czasie 1ed- 
ność Wiary świętey w: Narodzie Rukim, 
ile przyległym Polfzeze kwitnęłaj około kto- 
yey naybardźiey pracowali Apoftolfcy ` Mẹ- 
żowie z dwoch *Zakonow, toj ieft : S. Domi- 
nika, p nafzego S. O. Franfifzka obchodząc 
z Kazaniem Rufkie Kraie, á zwano ich 
z tego urzędu Braćżą kongregacyi -pielgrzy- 
muiących. 
W tym prawie czasie około RP. 1930. 
poftawiony był Arcy-Bifkupem Kijowkim y 
Metropolita Rusi $. Alexy:, ktorego żydie 
krotko wypifuiemy. SAĆ 
Ten urodził fię na Rusiz Chrzesiianikich 
wy. Katolickich Rodzicow Theodora y Marył, 
na Chrzóie nazwany Eleutherius.  Doroz- 
| fzy lat przyftoynych» dany na nauki, do- 
bry w nich brał poftępek, a dla rozrywki 
lubił chodzić -do lafow y w nich siatki fta- 
wiać ma ptaki. A gdy móiąc duż łat dwa- 
nasśćie-tymże lię bawił, y nie co zafnąl, usły- 
fzał głos do Siebie z Nieba. „Eleutery: nato 
darmo prócuiejz ? Oto dig uczynię łowczym 
lydźi. Ocknąwfzy fię zaś, nikogo nia wi- 
dźiał , y bardzo ię dziwowab> 4%0 owym 
głosie częfto po tym rozmyślał. 
Dopędźiwfzy lat piętnaście do Klafzto- 
tujwitąpikh, w ktorym nazwańy Alexym: 
4 żyćie:prowadził w poftach, niefpaniu, `y 
modlitwach uftawicznych, dla ktorych, y 
innych cnot u wfzyftkich był w podziwie- 
niu. Slawa' zaś o wielkiey świątobliwośći 
iego rozchodziła fię pó całey ziemi. A gdy 
Metropolia Rufka osierocona była po zmarły m 
Pafterzu zębrani na Synodzie Bifkupi j Ale- 
xego Arcy-Bifkupem obrali. "Przeciw kto- 
remu Patryarcha Garogrodzki 'wyfłał na tę 
stolicę Dyonizego Greczyna $chizmatyka., 
alẹ od Włodzimirza Syna Olgerdowego nie- 
był dopufzczony , y owfzem: do więśienia 
wiadzony. v Swięty zas Alexy prawy P4- 
fterz , do pracy fię zaprzągi, y tak poboż- 
niej fprawo wát powierzoną ftbie: trzodę Pán- 


"ką, źe wfzyfikim był iednym świśtich y 


twzorem świątobliwośći. 


ZĄ..Jego czafu.panował w Thracyi, Mas 


' chometónikiey fekty Krol-Berdeber ( inś1 ge 
` Amuratem *z0wią ) ktory zabiwizy okrutnie 
fdwunafty rodzonych Brać, fam na Pn ft wie 


‘osiadł, Chrzesóianem nieprzyłdzny y tra 


fzgy. Ten miał Zonę z.przypadku jakiegoś 
ną obie oczy ślepą. Słylząc z48 o wielkicy 
świątobliwośći Alexego., posłał do Xiążęcia 
Rufkiego „profząc, oraz y gIożąć woyną aby 


-do-niego . przysłał Alexego. 


Podiął fię-tego -dla dobra pofpolitego 
y.pokoiwy wziąwfzy z febą niektorych Klee 
rykow, jechał do owego Tyranna. «Nam Zag 
rufzył w drogę pofzedt de Kośćioła, w kto- 
rym gdy lię oddawał BOGU przy Grobie 
$.-Piotra Metropolity, świeca fama zapalila 
fie, y poty gorzała, poki Alexy trwal na 
gorątcy modiitwie. 

Gdy iuż był bliko Miafta w ktorym 
slepa Krolowa miefzkała, Pan BOG w rozu- 
mnym widzeniu pokazał Jey S. Alexego ubra 
nego w fzaty. Więc tak dla niego jako y 
dlatego duc ho wienfł wa takie fzaty w 1akich 


-iey byli.pokazani., kazała w prędce napoto- 


wać.  Przyfzedł zá tym-do Miafta $.-Alexy> 
yz wielką uczóiwosćię przyjęty był od 
Berdebera, 4, inodląc fię cza Krolową wzrok 
jey „przy wroćjł. Na co źdumisły Krobs 
wielce mu dziękował, y z upominkami 
w. pokeiu $0 'odeffał. 

Powróliwizy do Kijowa S. Alexy w Ko- 
skiele albo Cerk wi:S. Michata ktorą fam wy- 
ftawił» tudamenta -na-grob fwoy w niey 
włafnemi rękami założył. Cbwiėfzezony 
zas od BOGA 0 blifkiey -śmier(i » nabożnie 
«odprawił Mlzą S. a ftáwfzy fię na niey 
tiezeftnikiem ćzała y Krwie Pankiey, da 
błogofławienft wo Xiążęciu Panu: (wemu, y 
wfzy ftkiemu dydowi. - Sam zas lekkim ko- 
namiem oddał dufzę Stwórcy fwemu. "Ciało 
iego w teyze Cerkwi 8. Miehała: ze CZENĄ 
pogrzebione było, A przy probie 180; por 
ki iedność -Wiary Gwiętcy trwała, wiele 

cudow * an DOG czýnit, ktorego moczy . 
Punftwo na wieki, « Amen. 
EAC: 
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Żywot świątobliwego Mśćieia Łubieńfkiego Arcy. Bilku pa Gnieźn; 
Ex Samuele Nakielfki in Miechovia fol: 161. $ Damalevicio. 


W od dawnych wiekow Familia 
Pomiano w, y ná wielę zacny ch Domow 
podzielona, ráchuie niegdy między innemi 
RAAEN Dom Łubieńfkich od Łubny tak 
nazwanych, Z ktorych y za mego wieku 
ozdobili Senat godni ludzie, ofobliwie K4- 
zimierz Łubicníkì bifkup Krakow fki, y Wla- 
dyflaw Alexander niegdy Lwowfki, a teraz 
Arcy-Bifkup Gnieźnienfki y Prymas Krole- 
ftwa Polfkiego, W przefzłym zaś wieku za: 
Hsnial niepofpolitą pobożnośćią Maćiey Łu- 
ichfki, na teyże nay wyżfzey w Scnaclę 
żodnośći pojtawiony. ` 
len Qyca jal Swentoffawa Męża fta- 
ropolfkiey cnoty, Matkę Barbarę Zapolką: 
pd pobożnych Redźicow w boiażni kofkiey 
y przyftoynych godnemu Imieniu oby czar 
Jach zaprawiony, naukami wypolerowany; 
od lat miodych do ftanu Kapłańfkiego fpofo- 
bul (ię niewinnością żyćia y przy ładnym 
nabożeńftwem, Do naywyżlzego w Qyczy- 
Znie Krzesła z lekka poftępowął, y naprzod 
Poznankim, potymGnieżnieńfkim aż y Krąko- 
wikim był Kanonikiem. bo go fobie i atedry 
J bukupi prawie wydźżierali. Nie mniey 
Maćiela fzacował y Zygmunt ill. Krol 
Poliki na ktorego Dworze był Sekretarzem 
y Regentem Kancellary i Koronney, co oświad- 
czyl, dając mu Prezentę na Proboftwo Mie- 
rhowfkie temi fiowy: zafługują to Croty Èe- 
20 riepoślednia wniejgtność, y ofebliwa po- 
boznośd. Fel wnimumuf! godžien cztowie- 
ka urodzonego w przezk(nym Lomu, y naby- 
3a przez długie używórie rofiropnośc. Są 
ynne wyborne przymioty, â nádewfzyjtko 
w Kopłanfkich funkcyach y pomnozeniu tzi 
Bojkiey fidrdnie y nabożenfiwo fzczegulne. 
Obiąwfzy to Proboftwo Klafztorne Ká- 
nonikow Regularnych, Strożami S. Grobu 
Chryitufo wego zdawna nazwánych, Przeło- 
zenfki urząd nad nim chwalebnie odprawo- 
wał. Nie tylko bowiem fiarosćią nadwerę- 
Zone budynki reftaurował, ale karność Za- 
“onna mądremi prawami oboftrzył. A xoz- 
„o "aląć że daleko mocniey do zachowania 
|.FUW» przykład Przełożonego pociągnie 
112 prawą by naylepfze, fam do tegoż Zako- 
na Yitapils á podług innych Nowicyufzow, 
podle uslugi sdo ftołu służąc, w kuchni po- 
mażdląc, Odprawował, aby tak ćwicząc fię 
dam w posłufzeńftwie Zakonnym, wiedział 
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jak ma innym rozkazować. Po uczynione 
Zakonncy Profefyi, Krol go wokował 
pofunął do Infuty Kamienieckiey, 4 potym 
Chełmikiey, Y tufię Maćiey wfzyftek nå 
przymnożenie czći Bofkiey udał; bo naprzod 
Kośćioł Katedralny w Krafnymftawie przez 
rożne przypadki zdezolowśny, prawie z fun- 
damentow wyniosł, Kaplicami pobocznemi, 
y wieżą na tacyaćie ozdobił, fklepieniem 
zawarł, filarami utwierdźił, Dyecezyą całą 
przykładnie wizytował. Synod złoży wfzy, 
wiele pożytecznych rzeczy uftanowił. Gra- 
bowiecką Plebanią do Kapituły Chelmfkicy 
za Konfenfem Krolewfkim inkorporował, 
ze wizyftkiemi do niey należącemi prowen- 
tami, abyjz nich, przy Katedrze Kanoni- 
cy Penfyą brali, ` - 

Z Cchełmfkiego Bifkupftwa poftąpił ną 
Poznanfkie, gdźie wymogł w krotce Przy- 
wiley Poznańkiemu Miśftu, aby żaden z Dyf- 
fydentow nie mogł mieć na potym mieyfcą 
w Magiftraćie. Kosćioł Katedralny tamże 
po świeżym pogorzeniu reparował, y Dzwon 
wielki do niego fprawił.: Z takim zaś zbu- 
dowaniem y ukontentowaniem wfzyftkich, 
rządził tą Dyecezyą, że gdy na,Kujawfką 
Katedrę mial fię przenieść » Z Seymiku Sre- 
dzkiego , zgromádzone Rycerftwo Wielkopol- 
kie, uprajzało Krola przez fwe Posły aby 
im tak dobrego Pafterza nie odbicrał. 

Krol iednak dla wiadomych fobie przys. 
czyn polunął na Kujawiką Katedrę Macielą, 
ktorą lat dwanaście rządził, A wiele ná niey 
dobrego fprawił, nie tylko co do reftaura- 
cy1 należało, ale co doczći Bofkiey, do mi. 
lośći Bliźnich y zbawienia owieczek fwoich 
przyftało. Koscioł Katedralny okiył, y 
wieżami okazalfzy uczynił, Pfa terzy ftow 
Osmiu tamże kasat. ktorzyby we dnie 
y w nocy w Kościele śpiewając głosili chwa- 
ię Bofką.  Monftrancyą fzezerogłotą, fzafita- 
mı y dyamentami upftrzoną; Statuę tókże 
S. Maćieia Apoftoła Keben adlewáng wię- 
kfzą nad łokieć temuż Kosćiołowi oddał, 
Óycow Franćifzkąnow w Smarze wicąch u 
S. Antoniego fundował y Klafztor upofażył. 

Niefpracowany był, tak w święceniu 
Xięży , jako też Kośćiołow, -y innych 
obrządkow Kośćielnych odprawowaniu aż 
do zgrzybiałey fłarośći. Na domowych 
fweich był ludzki y łafkawy , gdy ktorege 

l fowewm 
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fiowem 1akim nieoftroźnie uraził, nje- 
wftydził fię go: przeprafzać, Nigdy do 
ftolu (wego nie śiądał,. żeby był ubogie- 
go iakiego nie fakartmił, Krewnych fwo- 
ach nie bopaćił, ale na ubożfzą Szląchtę 
wiele łożył, nakładając jm na nauki w'Rzy- 
mie, ktorych wielką [iczbę y tam y indziey 
podeymował. Ná pfecudo politykow rz3- 
dzicy ch ię chyrchelami światowcy mądro- 
séi był głowny nieprzyiaciel, dako fam 
prawdę y fzczerość korhaiący. Zadnego 
dnia nie opuścił żeby był Książki duchow- 
ney dla posiłku dufzy y zebrania ducha 
w wielorakich -zatrudnieniach nie czytał, 
Bartłomieja Nigryna fławnego Kalwinifte 
Kościołowi S, pozy fkał, 

Wladyfław 1V. Krol Polki Prymacyal- 
ną 'Godnoscią uczcił .Maćicia tak ‘dobrze za- 
fiużonego na innych «czterech Kitedrach, że 
o nim Urban VIII. Papież mawiał: Wielu 
Prałntow iefi w Polfżcze ; fim Maciey ieft 
Bijkup. Na tey Arcy bifkugiey Stolicy «choć 
laty y pracami -ztargany, dobrego Pafierza 
Urząd pilnie fprawował. Sam albowiem 
przez fię wielką część Diccezyi wizytował, 
drugie 24s Kosćioły przez Archidyakonow, 

$yngd naprzod :Diecezińki, potym 
w Rok Prowincyalny , y cokolwiek »do po- 
mnożenia Wiary świętey , do karnośći Kö- 
sćielney bydź rozumiał , na nim poftanowił. 
To rzecz dźiwna, że gdy dla tego Synodu 
w Uniejowie świeżo kazał „Sale wielką po- 
ftawić w ktorey trzyfta Kapłanow :zasia- 
dlo; «utrzymała takie Zgromadzenie. «Po 
fkonczonym zaś Synodzie gdy Architekt po 
niey ‘kakat, <óiefząc fię że „taki gmin utrzy- 
małą , nagle wizyftka fię powaliła, y «obie 
mu nogi -zdruzpotała. 

W tym'czasie Macicy Arcy-Bifkup Ante- 
cellora wego dawnego Blog: Bogumiła teli- 
quie w Cynową trumienkę zebrał, y «do pu- 
blicznego ufzanowania wyftawił ,.4 Kośćioł 
Uniejowfki, gdźie ten Święty leży, I0zptze- 
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ftrzenił, Przy Archi-Katedrze Gnieźniea- 
$kiey dwie Wieże wyfłąwił, Kaplice iey 
odnowił, y blachą Miedzianą pokrył. Przy 
obraney na woy ‘Grob Kaplicy tundacyą 
uczynił, aby Mfza S. o Matce Lofkiey codzien 
przez dwunaftu Kapłanów była tam spie- 
wana, A jśko był uprzeymie nabo:ny do 
teyże „Nieba Krolowy., tak 'ma część Jey 
w Częftechowie Kaplicę wielkim nakładem 
tozprzefttzenił, wfpaniale przyczdobił, a 
fam ją poświęćiwfzy, Obraz /Nayśw;ętfzey 
Matki -do niey wprowadził Roku Pan: 1644. 
Kollegiatę Łowicka» ftarą zwaliwfzy , Z fiu- 
damentow wymiosł, y na tę formę iako: te- 
raz widzimy wielkim nakładem wymurował, 
Nad to w Bełchowie na cześć Patrona fwego 
S. Macieja, y Kaplicę w Łytkowacach wy- 
fawil. 'Reliquiom S; Wiktoryi Panny y 
Męczęnniczki w Gnicznienfkiey bazylice 
marmurowy Oltarz poftawił, 

Pod «czas zakłoconey «w Interregnum 


p << 


'Qyczyzny, pięknie zgodnie y rozfądnie ją 


iako U ice-Resc piaftował „sy fana Każimi- 
rza na Tron"Fojfki obrawfzy., Koronę mu 
włożywiży na głowę, za dego dzczęśliwe 
powedzenie Votem kofztowne «ofiarował 
LI Bofkiey w *Częftochowie. Matkę fwo- 
ię y braci redzenych na ramionach fwoich 
wniosł do.grobu. „AŻ też y fam -w dobrey 
ftarosći wieku fwego „81, nie-mnieyfzych tak 
w Kosciele bożym “jako y w OQyczyznie za- 
fug z przygotowaniem pobożnym „dług 
smiertelnośći wypłacił :R.P. 1652. „A przed 
śmiercią cokolwiek miał -z pieniędzy albo 
innych ruchomość], na ubogie, y inne po- 
bożne uczynki naznaczył. .Podcząs burzy 
Szwedzkiey z4 Jana Kążimierza łupieżce Ko- 
sscielni chcieli mu pieiscien Bifkupi z palca 
zdeymować , ale ták ścifnął umarły rekę » 
zego żadną silą.odiąć nie możono. Z eze- 
go niesni.rtelcemu Panu honor y fiawą. 
AMEN. 
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Żywot 


dwiątóbliwych Sebaftyńna y Stanistawa Lubomir (kich. 


Ex P. Gajp: Niesiecki 6 alits, fparfim apud Eunde Tom: 3. fol: 167. 


MX wielą pierwfzych godności "Mę- 
żami ktorzy w wielką sławę:Przezacny 
Dom LUBOMIRSKICH wynięśli; ofobliwfzą 
pobeżnoscią ftynęli przefzłego wieku, Se- 
baftyan Odiec y Stanisław Syn, Lubomir- 
fey, ktorych świątobliwe czyny dla zbudo- 
wania diẹ pódaią. WEZ 


‘Sebaftyan po innych Urzędach w Oy- 
czyżnie Katztellan Woynicki , między inne- 
mi Cnotami ma wielką u Dziejopifow Pol- 
fkich flawę z Panikiey hoy ności tak na BOGA 
iako y na Qyczyznę. -On bowiem Zikonni- 
kom S$. Romualda ( zowią ich Camaldulenfes) 

, bliko Krakowa micyfca obfżerne, na którym ` 
Jch 


DZIEN 14. LUTEGO. 


ich po dziś dzien widźimy , to ieft fkałę 
z lafem puśćił na Kocioł y Celle, przyda: 
wfzy Wieś do tego, y Kaplicę piękną ną 
cześc S. Sebafiyana wyfiawił, czego świad- 
. kiem ieft napis ną Facyśćie, Kaplicę tak- 
że przy Kośćięle $, Troycy Qyców Domi- 
nikano w wielkim nakładem y piękną ftru- 
kturą całą marmurem ppafaną wyniosł z fun- 
damentow, kędy Grob Domowi fwemu y 
fobie zakładał; aby zaś w niey przez Wigilię 
y Mfze Recuialne dufze tam pochowanych 
miel} ratunek , Wies na to zapifał, W tey 
zas Kaplicy pierwfze ma mieyfce Corka ie- 
go Eleonora Lubomirfka ktorey choć nie- 
pozwolono wiiąpić do.Zśkonu, jednak ona 
w Fanienfkiecy „niewinności tak świątobli= 
wie Logu fłużyła, że w oftatniey chorobie 
gdy ferdecznie pragnęła przyjąć Kommunią 
S. a Kapłan fię opoznił , pokazawfzy fię Pan 
JEZUS podał iey włafną ręką Nayświętfze 
Ciało fwoje, Ciało ley do tąd jeft niefk4- 
zone, y włanck rozmirynowy ną głowie 
rzyftcy Panieńki bynaymniey nje więdnie. 

Oprocz pomienionych datnośći dla BOGA 
w Qyczyźiiie {woiey. hoyność y nabożen- 
ftwo Sebaftyżna rozciągało (ię y do cudzych 
Krajów, albowiem dwa fzczerczłote Lichta- 
1ze pofląl do Kosćioła Sor: JESU w Mona- 
chium przednim Mieśćie Xiçftwa Bawarkie- 
80. Na Sieroty y ubogich Studentow wiel- 
kic jalmużny rozdawał. W potrzebach Oy- 
czyżny po kilka fet zbroynych z włalnych 
Pieniędzy ftawiał, y na pomoc dawał. 
Spiż Polki, wielkim złota nakładem od 

grow odkupił y do Kroleftwa przyłączył. 
A pełen wielkich zaslug u BOGA y dyczy- 
zny, dopędźiwfzy w pobożnych y chwalę- 
nych uczynkach lat 76. po nadgrodę wic- 
czną pofzedł R.P. 163, Ktoremu na Nad- 
grobku fłufznie wypifino: . Antiqua pieta- 
te Senator » in Clerum £5 Religiofos Ordi- 
nes efUust propensus , bello eFprelijs cla- 
rus, Starodawney pobożnosći Senator, na 
Duchowieńftwo y Zakony łafkawie wylany» 

0yną y utarczkami fiawny. 

_ Stanislaw zas Lubomirki Syn Sebafty4- 
na Hrábia na Wisniczu y Jarofiawiu ( bo ten 
kytuf Ociec IERO otrzymał od Óefarza na 
siebie y Potomkow ) naprzod Podczafzy 
Koronny, dáley „Wojewoda Ruiki po tym 
Generał, Woie woda y Starofta Krakowkki. 
Przy tych tdk wyfókich Godnóśćiach jako 
mial wielką umyfju wfpaniałość» tak nte- 
mnicyfze baczenie ná pobożnośći Chrześć1- 
anfkiey obowiazki. \ 


Powraći wfzy tz cudzych Kraiow, tak, z Pfalterza śpiewano owe ffowa: Pos autem 
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fię popifał z Rycerfką dzielnośćią pod Smo- 
lenfkiem przećiw Mofkwie, że gdy pod Ce: 
corą w niefzczęsliwey potyczce obni Hetma- 
now, ftraćila Oyczyzna ( bo Zołkiewfki 
broniąc fię aż do-śmierći, poległ ná placu » 
a Koniecpolfki pofzedł w Niewolą ) pod Chos 
ćimem fam oboygu Woyfkom, Koronnemu 
y Litewikiemu przez lat kilka fzczęśliwie 
hetmanił. Był zas tego umiarkowania u- 
mysłu , że gdy Koniecpolki Hetman z nie- 
woli powroćił , oddał mu włądzą zupełnie; 
Nadto gdy niepłatne Woyfko pofzło do 
związku, y nieznośnemi łupięztwy niizczy- 
lo Oyczyznę , pobożny Pan wielkim fwoiey 
fortuny uńzczerbkiem Woyfko  upłatkał, 
Pod czas Choćimfkiey Woyny slubem fię obo- 
wiązał, ná cześć Bofką Kośćioł iaki wy ftawić 
4 po ikonezoney fzczęśliwie, nie lada Kościoł 
ale wielce wfpaniały z Klafztorem OO. Kar- 
melitow Boflych na Wiśniczu ; Krolewfkim 
prawie nakładem fundował y poświęćił Wys 
bawaćielowi Chryftufowi. 
Nie ftanęła na tym fzczodrobliwosć Sta: 
nisława, albowiem dwadźieśćia Kosćioło w, 
jego nakładem ftanęło, à niektore y z Kla: 
fztorami Zakonnemi, ktore y upofażył nie 
fkąpo. A iako był o Wiarę Katolicką gor- 
liwy, tak Dyfiydentom był przećiwny, 
Z ich ręku Kośćioł Farny w Łancućie nie- 
fprawicdliwie  przywłufzczony odebrał, 
tamże y drugi, ktory reftaurował y z Kla- 
fztorem, a Qycom Dominikanom oddał. Nad 
to W Krakowie Zbor heretycki Brog nazwa: 
ny, ktory potak wielu Dekretach y zaka“ 
zach ieizcze utrzymowali zá wielkim fłó- 
raniem iwoim odebrał, 4 na miaft. iego 
Kośćioł pod Tytułem Niepokalanego Potze- 
(ia Nayśw: Panny wyftawił z Klafztorem ) 
przy ktorym f4 Zakonnicy S. O. Franćifzką 
de Gbferuantia, y zowie śię Klafztor Pokoiu. 
Łożąc. wiele millionow ną Klafztory; 
Kościoły y ubogie ten Pan, dozná wał oczy- 
wisćie lakoi BOG fowicie nądgradza, tym 
ktorzy na chwałę dego nie żałutą, albowiem 
ko łaz y jemu przyby wało fortuny, y trzey 
Synowie iego domierownie więkfzey po: 
tym przy fzli. Przeto zwykł był mawiać. 
Matem fig przedtym nie żle, przecież mi 
zaw/ze niefławało, idkom fig począł dźielić 
Z Bogiem fortuną moig, Kościoły y Klaf2r 
Hi ang fam nie wiem isko mi B 
w;zyjikiego przymnaża. > 
Jakoś śród śmierćią nawiedzał Giafo 
Zmarłego Xiążęćia Janufza Zbarazkiego> y 
natrafił na ten czas kiedy nad. owym trupem 


cut 
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Jicut homines moriemini , 45, ficut unus de 
Principibus cadetis. Wy zaś iako ludźie po- 
mrzecie, á iako ieden z Xiążąt upadniećie, 
" czym zalterowany , rozumiał że to było 
„Z czyiey naprawy, ale gdy po rożnych ba- 

daniach nic fię takiego: nie pokazało wziął: 
to fobie za głos Bofki do ferca fwego, y za- 

Taz fzczerze fię do śmierći gotował, 
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okmywał dufzę fwo- 
„ię; a naofatek przyiąwfzy z Katolickim 
nabożenft wem Sakramenta Kosćielne, z wiel- 
„kim żalem tak Qyczyzny iako y całego 
"Duchówieńftwa, życia dokonał, y do Odda- 
wey dobrych uczynkow BOGA pófzedł, 
ktorego panowanie na wieki. Amen, 
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pokutnemi łzami 


iątobliw: Samuela Maćiejow [kiego Bifkupá Krakowfkiego. 


Ex Sim: Starowolkiin Vitis Epijc: Cracov: 6 alijs apud P. Niśiecki 


Amuel od; Oyca y' Matki na służbę Bofką 
„N) pobożnie wychowany *y oddany, "przez 
wyborne cnoty y wdzięczne obyczałe wfży- 
ftkim był miły. Naybatdziey zaś z tąd 
ze öd wizelkiey pychy y ambicyi był *da- 
lekim, 4 tak umiarkowany w affektachv, 
że go nikt nietylko frogim ale y gniewa- 
lącym fię nie widźiał. Przeto lame fię do 
niego ćifnęły honory. Był naprzód Dzie- 
kanem Gniefnieńfkim y Kanonikiem Krako- 
wfkim, 3 gdy na Krolewfkim Dworze iego 
wielka roftropość y fkromność fię pokazi- 
la, uczyniony był Sekretitzem Koronny m. 
Zoftał po tym Bifkupem Chełmikim, y Kate- 
drze fwoiey nader ubogiey pamiątkę pię- 
kną po fobie zoftawił, Intułę Bifkupią w bo- 
gate kamienie y perły przyftroioną, Wy- 
niesiony od Kroła na Kanelerfką Godność» 
tak ten Urząd rozfądnię y pożytecznie prá- 
wòwal, że choć za czafem zofłał Bifkupem 
Płockim , a na oftatek y Krąkowikim, Krol 
Zygmunt I. niechćiał mu odebrąć Pieczę- 
éi Koronney. , ans 
,., Gdy tenże Krol miał Samuela wynieść 
na Krąkowfką Jnfułę, takie mu dił załece- 
nie w Rzymie. Ktorekolwiek przymioty go- 
dne [ą Biftupa , temi BOG Sćmuela Macie- 
jowjkiego obficie obdarzył. Nie upotr zyłem 
w nim do tad, nie tyjko wyftepku żadrego 
ale y podeyrzenią onim. Od wjżelkiey umy- 
Ju lekkości albo włochośći w obycząduch 
nikt/ dalfży nie ieft nád nie go. 
PFierwfży ten z Biflupow Krolefiwó 
nafżego za ni/zey póamięci iefi ý ktory Nie - 
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iwey Páni 
W yfocki S.X. edita 1606. & alijs Scriptoribus. 


Żywot 5wiątobl 
Ex Vita à Simone 


Dy przykłada y zbudowánią Matron Pol- 
17 kich podaie fię życie Katarzyny, z Do- 


wfłydźi fie 2 Ambony, Ewtirgeliczney nóuki 
Ziarno rzucać ni ferca fuchuiących 2 wiel- 
kim: podziwienięm. 

Między innemi dofkonałośćiami miał 
wielką iak w mowieniu tak y w milczeniu ro- 
ftropnosć, bo w dochowaniu fekretu był 
ofobliwy. Przeto kiedys Trefnik Krolew- 
ki powiedział : Dwoch prawi żeft w Polfz- 
cze ktorzy prawdy nigdy nie powiedaigy 
Piotr Gamrat, y Samuel Maciejowfki. Pier- 
wfzy dla tego, że choć nie nie wiedźiał, 
tak fię udawał iakoby `o wfzyftkim v dy le- 
piey wiedział. A Samuel przeto, że chog 
wiele fekretnych rzeczy wiedział , przecięż 
tak fię miał, iakoby ni o czym nie wiedźiał, 
Dla ufpokoienia rozruchu y fzemrania ná 
Scymie Piotrkowikim wyprośił fię Krolowi 
z Kanelerftwa y pieczęć oddał. A żyjąc 
na Bifkupftwie Krzkowfkim lat pięć, wiel- 
kie przyklady pobożności po fobie zofławił. 
Na Dworze fwoim wiele chował Paniat y 
ćwiczył w dobrych obyczajach przeto z nich 
wychodziło wiele ludzi godnych Qyczyźnie 
y Kościołowi Bożemu. Sam zás nie latami 
ale pracami publicznemi ztargany, gotował 
lię zwyczaićem świątobliwych Kapłanow do 
smierci» ktora w R,P. rsgo. nań przypadła, 
Jego fzczęśiu zawiśni niektorzy , fzczypa- 
li Imie Jego y pośmierći, ale rofiropni y 
pobożni nazywali go: Naymilfzym y Nay- 

świętfzym Mężem. Z czego Święty nad 
Swiętemi LOG niech ma część n iekch- 
czoną, Amen. 


ky 


LUTEGO. 


Katarzyny Maćiejowfkiey. 


fiu Maciejowikiey:, ktorą iednym kfztałtem 
y wzorem pobożnośći, Dziejopifowie nósi 
fiufznie 


DZIEN 16. 
brama pam ai | yas 
fiufznie nazwali, 'Oćiec iey był Stanisław 
Maciejowfki po innych ftopniach Godnosc1 
Kafztellan Sandomirfki y Marfzalek Nadwot- 
ny Koronny, Matka Anna Czuryłowną 
Kafztellanka Przęmyfka, od ktorey Káta- 
rzyna z młodych lut wychowana była. Uczy= 
ła ią Matka wfirzemiezliwośći, nie pozwa- 
lała 1cy śniadąć, ani dłużey lypiać, y owizem 
tego pilno dożierała, aby zaraz fkoro fię obu- 
dziła na modlitwę poklękała, poktorey kon» 
czoney obmyslała dey zawfze przyftoyne zá- 
bawki, przytym ćwiczyła ią w uczynkach 
miłośiernych , każąc iey żeby uboft wu ręką 
fwoią potrawy w garnufzki nakładała. A 
lubo Katarzyną w niewinności wychowana, 
życzyła fobie w Panieńftwie wiek fwoy 
trawić, z woli jednak Rodźicow dorożizy 
siedmnaftego Roku, wydana była za Jędrze- 
ją Wapowfkiego Kafztellana Przemyślikiego. 
W Maiżeńfkim Stanie nic nie fpośćiła z po- 
bożnych fwoich zwyczalow, Męża w wiel 
kiey uczćiwośći miała, y dziwną roftropno* 
sćią pokorą y ćicrpliwoscią iego obyczałe; 
przylurowize fkromnie znosiła przez co go 
lepfzym codzień czyniła, tak że gdy Mąż 
ukoii fię w fwoich frogośćiach dziwował 
lię y mawiał; żenie Zong ale Aniofa mam 
w Domu. 

Probował Pan BOG cnoty iey: przez 
rożne dopufzczenia fwoie, iżko to przez 
utratę dziatek, y Męża, ktorego Samuel 
Zborówfki zabił, co ona ćierpliwie cd Pana 
EOGA przyięła, częfto powtarzając owe 
fowa: Pan cał, Pan wżiął iito mu Jię 
podobńło , niech Imię iego bgdźie btogojia» 
wione. Wdową zof.awizy, lubo nie miała, 
tylko dwadzieścia fzesė lat po pogrzebie 
Męża fwego, w dźicń świąteczny wiecznym 
hię ślubem Czyftośći obowiązała w Kościele 
Dynowfkim, 4 fzaty świętne rozdała na ozdo- 
bę Kośćiołow. Tak fię poświęćiwfzy Bogu Z 
lekka w zabawąch poftępowała, krom 1n- 
fzych modlitw medytacyą codźień czyniła , 
y rekollekcye corocznie , z ktorych iak wiel- 
kie pożytki duchowne czerpała , świadkami 
zoftały włafną iey ręką zpifane wzięte na 
nich obiaśnienia ktore czytaiących ferca 
przerazały. Do Kosćioła poki tylko zdrowa 

yta, piefzo chodziła, 4 z niego czafem aż 
w wieczor wychodziła: w Kazaniach pel- 
nych ducha bardzo fobie fmakowała. Mizy 
AB więtey gdy flnchała , twarz iey częfto- 
kroć iak og ognia rozpalcną widy wano. 


Rożeńcowe nabożeńftwo wprowadziw- 
fzy do Kościoła Dynowfkiego, więkfzey z tąd 
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czas też we Czwartek go tych Świętych 
Taiemnic przy fiępowała z wielką gorzcosćią 
ducha, z powinnym przez Spowiedź świętą 
przygotowaniem. Kapłanow wfzyfikich tak 
fzanowała, że nie tylko przed niemi przy- 
chodzącemi powftawała, ale też im pierwize 
mieyfce u Stołu fwego dawała, cheć byli 
Goście według swiata zacnieysi, y choć ną to 
niektorzy fzemrali, niegbała bynaymniey, 


Na każdy dzien pilny rachunek fum= 
nienia wege w wieczor czyniła, ftrzegąc 
fię y naymnieyfzym grzechem Boga obrazić. 
W czytaniu Xiąg nabożnych, cfckliwie owey 
Tomafza a Kempis o nasladowąniu Chry fiu- 
fa Pana, wielkie miała upodobanie. Stoł 
iey, był M romny; iednak przyfioyny y do- 
fiátni dla wygody tak Gosći isko y domo- 
wnikow fwoich 4 nigdy nie był bez ubo- 
gicgo albo bez Kapłana. Dlatego umyślnie 
zckorzałe Kapłany dla poratowania zdrowia 
ich, bardzo rada w demu fwoim miała; 
takze flare y w leciech podefzłe poddane 
iwole, we Dworze (wym chowała. bywało 
y to, że w Szpitalu famemi ubogiemi Stoł 
zafadźiwizy, z niemi przeftąwała. Dźiatki 
sieroty sko {we włafne chowała, chędoży- 
la y leczyła, a do służby Bofkiey kierow4- 
ła. Chorych rada nawiedzała + y żadną fię 
chorcbą nie brzydziła, onych ciefzyła, kar- 
miła ratowała, y do Sakramęntow Ss. cfo- 
bliwie do Spowiedźi namawiała. Bog z4ś . 
to Katarzyny malosierdzienad drugiemi tak 
nadgradzał, że gdy iednych przez lekarf wa 
do zdrowia przywodźiła» drudzy 74 iey 
modlitwą albo pokropieniem wodą święco- 
ną zdrowie odbierali, z tąd fię co żywo do 
nicy Ciinęlo, wiedząc że w tych usługach 
ku bliźnim niefpracowana była, Do Domu 
ktory naięla w Jarofiawiu dla ubogich Stu= 
dentow , częfto zboża y inne potrzeby po“ 


fy lała, 


Zoftało fię było po Mężu tos zatrzy- 
maney Dziesięćiny Plebinowi, ten umiera- 
jąc preśił y zlecił, aby za to Kośćioł nówy 
we wsi ktorą Chyżną zowią był zbudowany: 
Ora dowiedziawfzy fię otym, niecdwłocz- 
nie Kosciol piękny wyftawiła, Oftarzami y 
Apparatem ozdobiła.  Zarliwosći fwoiey 
ktorą miała o wiarę S; y zbawienie dufz 
ludzkich dała rożne dowody ; albowiem za- - 
razonych herezyą nienawidziła y rozmow 
takich ludźi unikśła. Zydami także brzy- 
dziła fię, y z Miafta fwego ʻe wygnała. 


chęći nabyła do częftego używania Nayśw: Zadna rzecz ią bardźicy niefrafowala iake 


W? 


krzywda 


.- AN 
krzywda Bofka, 
Święta hie robiono »* pilnie zakazała , "ale 
też y Kart gorzałek, fcbądzek mniey przy: 
itoynych zabraniała. ` A gdy ity mowiono: 
że to będźie z ubliżeniem proweńtów, ód: 
powiadała ; Byle tylko BOG 'niè był obrdżoż 
ny» ia Oto nic nie dbam! 

Od Grzegórza XIH. Papieża otrzyma: 
ła pozwolenie , aby Cerkwie Rufkie $chizmą 
Zarażonę na Katolickie Kósćioły w. Do 
brach fwoich przerobiła , dźiwnie gorącym 
fercem to wykonywała , Ottatze wyfłi wii- 
ła, Kielichy y inne ochędoftwa zporządzą: 
łą. Sama z rożnemi Kaplanami po Dobrach 
fwoich ieżdząc pracowała, aby Schizmaty- 
ckie w.nich ladźie do iednośći świętty 
przy wieść mogła, lecz ten Narod gruby y 
uporny, do fwych fię Popow przy wiązawfzy 
nie bardzo był wdźięczen tey Hi, Bożey, 
y Pani fwoiey, ledwie albowiem fto dófz 
fię narachowśło , ktore do iednośći Wiary 
Katolickiey przyftąpiwfzy „dobrze życia 
fwego dokończyły. 

Przez lat iedenaśćie w tey ptacy fwo: 
iey nieuftawała, . nić fię nie oglądaiąt na to, 
że ią (1 do ktorych to Zwierzchnośći nale- 
zało. odftąpiłi. Aż też 14 BOG pociefzył 
kiedy Wawrzyniec Goslicki Bifkup na ten 
czas Przemyfki w Świętą rzecz weyrzawłzy, 
wiżyftko według pobożnego icy żądahia po- 
ftanowił , fundufze pożądźne opifał, nowych 
Plebanow erekcye poczynił, dobrom Ko- 
śćielmym Jey nadanie przyłączył, publiko- 
wal y utwierdźił, Z czego idką rddość 
miałą Katarzyna, "trudno wypowiędzieć ; 
dała fię nawet ztym fłyfzeć : Gdybym wie- 
kfżego poźytku 2 Jttrinia o moiety Rufi 
nie mięłą , iedno tę trochę dufź ktore nó- 
wrociw(ży fie w Wierze powfżechney po- 
marly, dofyć by mi fig nadgrodziło xi 
w/zyfikie kofzta y trudnosci wtym pun- 
kcie podięte. 

I z tąd iefzcze, zabiegi Katarzyny 
okolo dufz poznąc lię mogą : Umierał w Do- 

mu Jey Dziad ftaty. ktoty. ni żdne proźby 
y porady nie chćiął griiewu ktory miał do 
Synowy fwóiey odpusćić. _ Pobóżna “Páni 
pragnąc zbawienia iego , ubrółą fię w po- 
dłe fzaty w iákich Syrlową iego 'chadząć 
zwykla , Y. uśiadfzy tam gdźie luż prawie 
chary korał, cudzą winę ná fiebie wżiąwizy, 
do nog mu upadała” odpufzczenia profząc, 
Co widząc ow ftarzce, a mniemaląc że Sy- 
nowa iego mawiedzić go przyitchałą, zmję- 
kczony tą pokorą ghiew on'zlożył, y w kilka 
godzin uipokożony , żyć, przeftał.  Wielom 


srad i 
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przetoż nie tylko aby w 


innym do Spowiedzi, innym do wzgardy 
świata, innym do wykorzenieńia złośći,” do 
pomiarkówania afiektow , Apoftotką fie få- 
fa, ża infżyth nawrocenie do BOGA y Wiá- 
ty gorąto lię modliła, za Dufze w Czyfcu 
zoftałące , *iuż Rodźiców, iuż Męża, iuż 


Braci y*powinńych fwoich, iuź inych Exes 


quie folemne y Ofiary święte przez Kapta- 
nów gromadno fię zieżdzaiących ' zakupow ás 
lu. Bialogłowy uczćiwe y'bogobbyne, mię- 
dzy ktoremt Zydowki, Tatarki y Mofkje wki 
pochrzeżóne tak chowała, że dwor Katarzy = 
ny raczey Klafztorowi niż Swieckiemu dò 
mowa był podobnieyfzy. Miały czas*do ro- 
boty, ałe y dla modlitwy. Dom wielki 
na to przy Kościele zbądowśła dłaich miè- 
fzkąnia. 

"Ciało fwóje tak ńikracałas winą nIE- 
piła, nigdy nie wieczerzała , dwie lirzy» 
ny tylko 1adla, do ktorych w Niedźiele y 
Swięta uroczyfte trochę mięfą przyda wała, 
W pofty , ledwie w wieczor pokarm brała, 
drógdy na famym tylko chlebie przeftaiąc, 
we Środy nikdy u niey ną Stole mięfo nie 
poftalo, zacho wuśąc w tym ftarodawny zwy» 
czay Poliki. Poka zdrowie iey fłużyło wio 
fiennicę na fobie nofiła, y dyfcypliną fię 
fiekła, na defzczkąch nierownych, albo na 
kiztałt drabiny fzczeblami rzadkiemi ulo- 
żóńym łożu fyptała, w chorobie nawet ną 
worze flomianym łegałą. Miała iednę flux 
ge ktora ią z rózkazu jey biczowała, dru- 
84 ktora ią pohiczkowała. A wiedząc że na 
umartwieniu wnętrznym daleko więcćy na- 
ieży, wyzuła fię z zdania y rozumienia wieł. 
kiego o fobie. Obmierziła fobie firoie; ukło- 
ny, honory, nazwiłka poważnieyfze. Sama 
z iedną Panną do Kośćioła chodząc, unika- 
ła tego, żeby 1ą pod rękę nie prowadzone, 
w tzarnym ubiorze pofpolicie chodzila, y 
fubo przyftoynym, Jednak fie kofztownym. 
Spowiednikowi twemu w rzeczach do du. 
{zy należący ch zgoła była powolną, y owizejn 
go obowiązywała, żeby winy y odefekta iey 
bez żadney ochrony na oczy iey wymia- 
tat y o nie ftrofował, Chciała nawet refz- 
tę żyćia pod "poflufzeńftwem w ‘Zakonie 
Bogu "poświęcić, tylko że iey zdtówie fłą. 
be na przefzkodzie było. 

Z tey wnętrzney pokory "pochodziło, żę 
kiedy kogo Z (wych ła flufzney przyczy- 
ny miała ftrotowąć, wyitrzegała fie fow 
ufzczypliwych ale tylko poważnemi flowy 
wyftępki iego ftrofowała. Trafiło fię iż że- 
den z igy flug brał fie na Stan Kapłanki, 
temu Katarzyna na miey fcwofobnym do nog 

upad- 
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upadfzy przeprufzała go icżeli mu kiedy co 


dozkązująg, uprzykrzeńie jakie uczyniła, y 
na tym nie malże dofyć, powtore w Kociełe, 
gdy po odprawieniu Nay świętfzey ofiary od 
Oltarza odchodził, toż uczyniła. 

Zeby była w pokorze świętey wyfoko 
poftąpiła, taki fobie wy nałazia fpofob: Nie- 
mało narobiwfzy kartek, ftatecznym ie bia- 
lagłowom na każdy Miesiąc rozdawała» z tych 
ktorcy ię doftała kartka znak zwierzchności 
maląca; tey iko fwey ftarfzcy y Przełożo- 
NCY przez caly Mitśiąc we wizyftkim byłą 
poflnfzna: co w niey tym dźiwnieyfza była, 
gdy ią BOG obdarzył wytwornym dowći- 
pem y rozumem ktorym przez dwadźieśćia 
kilka lat Wdową będąc, Dom fwoy y podda- 
ne mądrze bardzo y pięknie rządźiła. 

Stefan Batory Krol Polfki, o iey darach 
Przyrodzonych maige wielkie rozumienie , 
na Seymie fzczegulniey ią uczćjł y fzanował,. 

an także Zamoyfki Kanclerz Koronny wiel- 
ce 14 (zaco wął, listy ley czytarąc, y on iwe- 
Bo czalu fprawiediiwosć uczynił, z Zaboy- 
cy Męża oneyże w Krakowie, 
„. Cierpliwośći Katarzyny P. Bog probował 
142 roziiemi przygodami, iuż f.siedzkiemi zą- 
targami y delpekiami, już wyuzdanemi domo- 
wych językami iuż wymysinemi y kłamliwe- 
my od rożnych potwarzami, ktore y z druku 
wychodziły, záw {ze jednak wcfolj twarzą to 
wizy itko znosiła y mawigłą - My to czyńmy, 
to Panu EOGU powinniśmy; oni nagadiw(zy 
te mowić przeftaną. A pragnac co Taz wie- 
kfzey dofkonałośći gdy ią co dolegliwcgo 
potksło, czefto te fiową powtarzała: Na 
wytrwang in z tym rwióten: foytę, 

laczny to w niey był darBofki, iż fie w rze- 
czach pizećiwnych zatrafować nie umiala, 
albowiem fkoro Xiążek duchownych, albo Mo- 
dlitwy dopadła, ptędko wfzyftkiego zapom . 
niata. Potym niemal przez dźjeśić lat oftat- 
nich nawiedzał ią Pan BOG częftemi, : dłu- 
Sie mi y rozmaitęmi chorobami, tak iż mało 
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kiedy była zdrowa» w takim jednak nawie- 
dzaniu Panfkim nigdy lamentow, albo narze- 
kania, ale ani fiowaalbo znaku nicćierpli- 
wości od niey żąden niesłyfzał , y owfzem 
Żyćia wego przykrości famą fobie Męką 
Chryftufową ftodziła. M Bak: że fię 
śmiertelna choroba wzmagała zawczafu Sakra- 
menta święte przyieła, zofobliwfzym nabo- 
żeńftwem.  Teftament napifała reką włafną 
kedy Syna {wego obowiązała, aby Kościot 
jako naypięknicyfzy w Dynowie wymuro- 
wał ( co też dobty Syn wykonał ) a Matka 
mu doftatkiem materył nań przygotowała. 
Wfzyftkie fwoie kleynoty na Monftrancyą 
odkazała. Daley na dźiekczynienie Pánu Bo- 
Bu za lakki od niego odebrane, słufzną część 
czafu trawiła. Przeprafzała wfzyftkich do- 
mowych ieżeliby kogo uraźiła, y 0 to uprá- 
fzała aby Xiądz Imieniem iey po kazaniu 
uprafzał , żeby iey darowano dla miłośći Bo- 
fkiey co komy przewiiiła, 

W tym trzy izturmy ná nie nieprzyia- 
ćiel dulzny przepusćił: w pierfzym chciał 
3} w prezumpcyą albo zbytnią ufność wpro- 
wądzić. W drugim w defperacyą albo roz- 
pasz. W trzećim ftrafzyć ią chćial; z kąd 
pory wała fię złożka, aż ią ledwie ną nim 
utrzymano; przecięż te wfzyftkie naiązdy 
za pomocą bofką fzczęśliwie wytrzymała 
po ktorych wdzięcznie fobie. Te Dtum jau- 
drmus mowila” Pokazala fię też jey Nays- 
Matka y S- Magdalena, y inni Swięći Boży, 
z ktoremi ućiefznie , á bardzo nabożnie mo- 
wić poczęła, aż też fpokoynie ducha fwe- 
go Siworzyćiźowi fwemu w rece oddała w 
dzien Piątkowy R.P. 1596. Ciało tcy Swią- 
tobjj vey Matki z pry noyu ¢zćią pocho wał 
kochałący Syn Stanisław Wapowfki w Koście- 
le farnym Dynowfkim. Przytomni zaś ludźie 
nicktore jey rzeczki za Reliquie fobie po- 
rozbierali. Z kąd BOGU niech fiynie ho- 

nor y chwałą. Amen. 
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Żywot świątobliwego Bernarda Maciejow (kiego ArcyBifkupa, S. 
Kzymfkiego Kościoła Kardynała. 


Ex Sebajiiano Petrttio. 


wé ych przezáenych y swidto- 
tw ścią fiawnyeh w nim Ofcbich nicpo= 
fpolita przyozdobjł żodnośćią Bernard Mi- 
Qcjow f.. Ten od lat młodych y w pos 
koznych oby czająch y w Cnotach wielce za- 


U; cząfow nif PES 
U ba w zych zefzły Dom Mać1ejo 
„| 


w memajeyfzym, przeto choć iefzeze młode- 
X 


Damalevitio. Starovolfcio 6 alijs; 


prawiony, fzukał naprzod Swieckiey chwały» 
tak w Obozie, iáko y na Dworze dwoch Ce- 
farzow, Ferdynanda y Maxy miliana» BOB 
y u tych Monarchow był w wielkim powa 
żeniu, y u fwego Krola Zygmunta Auguftas 


go 
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go Kawalera Bernarda, Chorążym Koron- 
mym uczynił. Henryk także Krol bardzo do- 
bre miał do niego ferce. A Stefan Batory 
doznawfzy iego męftwa w Mofkiewfkich ex- 
dał ędy Starojtwo Boleflawfkie mu nadał, 


ednak gdy Beraarda co raz więkfze czekały 


honory Pan BOG terce iego zkierował do Sta- 
nu Kapłańikiego. Więc fię do Rrzymu pok wa- 
pi y tam wyżlzych nauk pilne fiuchał, 

tore fkonczywfzy ną Kapłanftwo był po- 
święcony , à powroćlwizy do Oyczyzny Ká- 
nonią Krakowfką y Dziekanią Warfzawfką 
był poczczony. Gdy zás w nim przepatrzyli 
fie Kgrnkowiki Arcybifkup Gnieżnieńki y 
Solikowfki Arcybifkup Lwowfki, zalęćili go 
bardzo Zygmuntowi II. Krolowi, zaczym 
gdy po Wiktorynie Wierzbickim zawakowa- 
la Łucka Katedra, Bifkupem Łuckim Krol 
go ogłosił. 

' Zaczął Bernard Pafterfki Urząd w tá- 
kim czasie , kiedy iego Katedra przez woy- 
ny była fpuitofzona z ozdob fwoich, okien 
nawet y dachow. ogołocona. Wiec ią w appa- 
rat Kościelny przyftroł „ wokna y dach 
oposząuźił. Wikaryami y Kantorami dla 


chwalęnia Pana BOGA wielkim nakładem o-- 


patrzył. Gdy w Łucku zageściły fie choro- 
by między ludźmi, on pewnych ná to do- 
zorcow naznaczył ktorzy, uboftwu tak po- 
żywienie iako y lekarftwa fzczodrobliwie 
opatrowali, y owfzem gdy pieniedzyjw fzka- 
tule nie ftało, á ubożuchney jakieyśi biało- 
głowy nie było za co pogrzebść, pobożny Pá- 
fterz urwał kawałek złotego łancufzka kto- 
ry na fzyi uniego wisiał , y pogrzeb iey 
fprawił. 

= Trafilo fię raz że Kapellana przy nim 
nie bylo, ale ani innego Xiędza tak predko 
znalesć było nie można, guy wieśniak. iakis 
ze Wst Zamniec Xiędza do chorego fzuka- 
3ąC na lamego Bikupa napadł, y Uprafzał do 
umicraiącego w domu fwoim człowieka. Nie 
wymowa! fię ale z chęćią pobiegł, a gdy po- 
wtacalącego z tey świętey przysługi pytali 
lie domowi gdzieby przebywał? odpowie- 
dział: Na dobrym (prawi) iúrmarku byłem 
gdziem Jita zyjkał. , 

Po Koronacyi fwoiey Zygmunt Iil. 
Poftem go fwoim naznaczył do Rzymu aby 
był Imieniem iego, Stolicy Apoftoltkiey po- 
fiufzenftwo oddał. Odprawił to pofelftwo 
z wielką narodu Pojfkiego fławą ale oraz y 
zbudowaniem Rzymu ofobliwie z tąd że 
wielkie tam lalmużny na ubogich codźjen- 
nie wyfypy wał. Powroćiwfzy do Qyczyzny 
wizytował fwoię Dyecczyą, a nie tylko fwo- 
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Ży 1e. 


AST 


iey Polakow .rzodce czynił pożytek lecz y 
Rusi, Gdy bowiem Jmieniem Papiezkim 
na Synodzie brześciankim Rufkich Biku- 
pow y Prałatow prezy dował, siła pracował, 
zeby był świętą iedność w odizezepionych 
wmowił, y dokazał tego fwoią żarliwo- 
ścią że pofiufzeńftwo S. Qycu oddali. 

Widząc Zygmunt III, przykładne życie 
y chwalebne prace Bernarda, nominował go 
ni Bikupftwo Wileńfkie, ale to fkutku nie 
wzięło: dla fprzećiwienia fie Litwy. Po 
zafzłcy tedy śmiexći Jerzego Radziwiła Bi- 
fkupa Krakow kiego y Kardynała, na toż Bi- 
fupftwo Krol go wyniofi za zaleceniem Kle- 
menfa VIII. Papieża, © ktorym ftopniu - dá- 
wno mu wrożyli, tak Hozyufz 14ko y Radzi” 
wil Kárdynáli. w Rok potym tenże Kle- 
mens Papież uczynił go Kárdynáłľem S. Ko- 
śćioła Rzymfkiego pod Tytułem $. Joannis 
nute portam Latinam: Nie długo potym 
gdy Jan Tarnow fki umarł , tafka Krolewtka 
wyniosła go na Arey -Bifkupft wo Gnieżnien- 
fkie, a Papież Paweł V. ktory w Rzymie 
znał wielką Bernarda hoynosć na ubogie , - 
pozwólił mu aby wraz z Arcy-Bifkupftwem 
trzymał Bikupitwo Krakowfkie, ktore ie- 
dnak po lat trzech fpuscił Tylickiemu. 

NA tak wyfokich godnosciach poftawio- 
ny, by naymnicy nie fpuśćił z pokory» ludz- 
kośći ku wizyftkim, y nabożenftwo ku Bo- 
gu. Z Krakowa piefzo uczęfzczał do Mogi- 
ły na cześć Patrona (wego S. Bernarda ( kto- 
yego tam ieft Klafztor ) gdzie profzony na 
obiad, zwykłą innym kontentował fię por- 


cyą, å gdy mu co przydano, rozdawał No- 


wicyufzom. Każdemu do niego choć podley - 
fzey kondycyi zawfze wolny był przyftęp: 
Na Szpitale y inne uboftwo, ofobliwie pod 
czas zarazy powietrzney hoyne fypał ial- 
mużny, z kąd go Qycem ubogich zwano. 

Zgrzybiała Baba z proftego gminu ni- 
komu fic fpowiadać nie chćiała, tylko Jemu 
już Arcy-bifkupowa, pofzedł do iey chaty 
z wielką ochotą a gdy po Spowiedzi wedlug 
ZWwyczalu proftych ludzi ofiarowała mu bo- 
chenek grubego chleba, przyiął go, wdźię- 
cznie, y do ftołu fobie dawać go kazał, mo- 
wiąc: ŻE Pafterfkicy fwoley pracy chlebem 


Dla lepfzego w Duchowieńftwie porządku 
y utrzymania karnośći, iąko Arcy-bifkup 
Synod Prowincyonalny złożył w PiotrkowIe 
na ktorym wiele ko Świątobliwych we- 
dług uftaw Koncylium Trydentfkiepo pofta- 
nowił. Wiechawfzy na te Katedre, wizy!" 
kie prowchta wakulącego Arcy-Bifkupftwa 
darował 
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darował nå Fabrykę 
kowfkiecy Katedrze Seminarium dla Klery= 
kow tundował, czyli raczey od Radźiwiłą z4- 
częte doftatnicy upofążył. Teyże Kate. 
drze ftatuę irebrną S, Bernarda dźrował, 
w Lublinie, wielkim nakłydem z dźiedźzicz- 
ney (woiey fortuny fundował Koscioł Y Col- 
legium Xięży Sor: JESU, tenże Kośćzo! fam 
pee mieeH y dał do niego wielki 
tny y Zab S. Jana Chrzćićielà, 
niegdy we Franeyi, y nawiedzaląc Grób 
Świętego Bernarda od Klórewzjeńfkiego Opa- 
ła otrzymał, Za icgo Bifkopft wa Lydžio 
zóko zawfze rozlewcy krwi Chrześciańfkiey, 
zamordowali okrutnie, niewinne dziecię 
imieniem Woyćiecha. Tego Męczennika cià- 
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y reparacyą. Przy Krż- 


ktory będąc 
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ło fam nabożny Bikup na fwoich rękach 


wniofi do pomienionego Kościłą t 
Świętego zc czćią poprzebł, | | BRĄZ 
 Dopedźiwfzy zaś lat iześćdziesiąt dzie- 
wieć w pricach Kościołowi Bofkiemu y Oy» 
czyźnie twoiey nader pożytecznych wytrzy- 
mawfzy rożne niefprawiedliwe kalumnie , 
zoftawiwfzy Bifkupom» y innym chwale- 
bne przykłady „ przeniosi dię po wieczną 
nadgrodę. Ciało iego przyobecnośći. Oboygą 
Polkich Maieftitow Zygmunta Kroła y 
Krolowy Konftancyi z wielką czcią pos 
grzebione ieft w Kaplicy Macieiow= 
Kich przy Stryju fwoim Samuelu 
bifkupie. Z czego BOGU nie- 
zamierzony honor. Amen. 


y iako 
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„ Żywot Wielebney Pánny Magdaleny Mortęzkiey Xięni Chełmiń- 
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ry Przezacnzy Mortezkich 
na śwłat Ollainia jey perla y cezdobą 
Magdalena. Ocice iey był Melchior z Mor- 
tag Podkomorzy Chèfminiki ktory ták fobie 
Religią Katolicka poważał, żć g nicze 20 baz- 
dźicy íe nie chlubit, iáko że fze z tey 
Familij ktora nigdy klerctyka z pośrodku 
fiebie nie miała. Matkę zaś miała Elżbiete 
Koftciankę, tey kamilij ktora iżko dobre 
dīzewo, wicie owocow Nieba godnych to 
iefi Swietych ladźi z siebie wydała. W Pią- 
tym iednak Roku tę fwoię Corcczkę Migdą- 
lenę pobożna Matka odumarła zacżym ią Oy- 
čec na wychowanie oddał Sioftzze fwoścy 
Pana Wielkowikicy Chorążyney Pomor fkicys 
pzy miey iakiby poftępek w Cnotach la- 
tom (woim y ftónowi przyzwoitych taPa- 
nienka w krotkim czósie uczyniła» z iey 
fpraw y zabaw lawnie fie to pokazowało» 
były albowiem w iey młodocći, obyczaie 
ftare, y znać iefzcze w maluchney były 
wielkie dary Bofkie, znáć było, fklonnosć 
do rzeczy Niebiefkich y zamiłowanie cnoty, 
a wielką boiaży y naymnieyfzego grzechu. 
Trafilo fie raz gdy na Stoł niesiono wiśnie 
r oproda, uwiedźiona dźiećinną chućią 
wzięła kryjomo arẹ wisienek y Z niemi 
fie tala, 0 co nienie tak ią zaraz tra- 
pI? poczęło, y táki wftyd ferce niewinne 
obiąl „ nie inaczey jakoby fie czegoś wiel- 
T dopuśćjłą , więc ie z płaczem Ciotce 
+ voley odniosła, Żałuiąc ŻE fig tey chući 
‘afa zwyćiężyć, | 


A 
Ww 


PR 


S. Benedykta. 


Stanislao Brzechfa $o: JESU. 


A że ią Pan od wiekow przeznáczył de 
dofzonaley fiużby fwoiey w Pónieńkicy 
czysłosći z dźiećrńftwa wlewał w dufzę iey 
dar witydliwośći ofobliwey, y żeby ona iey 
uroda nie była przefzkodą iaką 10zporzą- 
dźił fpo: Albowiem raz w śielecey nož- 
ce nożyk fwoy.uwięźiwfzy, gdy go calą si- 
łą tazgneja, wpadł w fame prawego dka żrze- 
nice z nięwymownym bolem dźićię (ia, 
z ktorego przypadku oko ftraćiła , ale gdy 
potym do łat przyfzła, dźiwnie fie z tego 
tieizyla, y częfto rozbieráiąe fobie wyło- 
kosć Opatrzności Bofkiey do Sioftr ma wiała; 
że za tą oka o 9 wiele dulzy iey nie- 
bięfkiepo światła przybyło. 

trafiło fie że w drodze 
cowfki swieckiey iefzcze På 
nie fzątę ktora była zawiezła od wadził tą fię 
1zami zalawfzy, Pana BOGA prosiła aby tego 
flugi oko iey więcey nawidźiało , iikoż 
w kilka dniumarł. Móawiała więc, że gdy- 
by była wiedziała że fie kto ziey urody 
w młodfzych lećiech zgorfzył, gotowa była 
twarz iwoię porzezać y ofzpećić. 

Ociec 1iednak Magdałeny życzył tego, 
aby iako inne Corki fwoie wydał z4 Meże; 
tak y tę oftatnią. Przeto w dwunaftym ro- 
ku wziął iąod Ciotki, y do Domu fwego, 
fprowadził , aby {ie rzeczom świeckim przy- 
patrzyła. Ale Pan Boginaczey rzeczy roz 
porządził, Ałbowiem pod czas wefela ftar- 
{zey Sioftry fwoiey ręce fobie bardzo opa- | 
rzyła, á pod czas wefela drugiey na oipę 
G) (ię 1ozcha= 


gdy fluga Oy». 
nience Magdale= 
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myśli zażyła : iednak temi przypadkami cale 
fic nie miefzała, ale gdy iey o wefelu pra- 
wiono, fluchać tego nie chciała y owizem 
anać było że fięiuż w tym czasie obowią- 
zała służyć Bogu ; iadąc albowiem do Oyca 
około Klafztoru Chełminfkiego, rzekła do 
fugi: Nieumrę aż w tym Klufziorze 
Mnifzką zofidnę : y mam nadzieję że mi to 
fprawi Pon y cbawiciej moy ktoremum iu 
hę poslubiła. 

Dorozumiewaiąc fie Ofiec iey zamy- 
fiow a chcąc iey drogę do tego. zagrodzić , 
olądźił ią w Mortegach z Ochmsfirzynią, á 
furowie tego troyga zakazał : Piarw/za. Aby 
żadnego mężczyzny do. Corki niepufzczano. 
Lruga : aby Książek duchownych icy nieco- 
dawać. Trzecia: aby iey nikt pifać aluo czy- 
taé nie uczył. Panna icdnak przemysiem 
y prozbą fwcią użyła Pifarza Prowemowe- 
go żeją uczył. Y tak iey Pan BOG pebło- 
goslawil, że za dwie Niedziele czytać y 
pilać dofkonale fie nauczyła, à doftawfzy 


Fofzylli X. Jakoba Wuyka Soc: GESU» po . 


taiemnie kyoliOycu, z wielkim fmakicm y 
pożytkiem duchownym rada ią czyty wała, 

Zaży wał Ocjec y innych fpoicbow aby 
Magdalene do świata naklonil, lecz gdy wi- 
dział że ani gniew iego, ani powaby ja- 
kiegokolwick wzrufzyć iey nie mogly, po- 
zwolił iey na koniec aby fobie w Panien- 
fim ftanie żyła y w Toruniu Kamienice iey 
z dofiatnim dochodem do wyżywienia na- 
znaczął , byle tylko o Zakonie myśleć zanie- 
chała, atoli ona nå tym nie przeftała. A 
fyfząc we śnie od Jezufa Pana aby ię iako 
nayprędzey zbDomu do pożądanego Klafzio- 
Iu wyniosła, y iako ptak cfirożmy od sie- 
(1 y sidet nieprzyiaćieji ich ufzła; te fto- 
wa y natchnienie Pańflie nieomiefzkanie 
wykonać peftanowiłą. Do czego icy pomo- 
glo czytanie żywota S. Agniefzki na kto- 
ry napadła, bo ztąd była uzbrciona prze- 


eiw bosazniom y izturmom ktore ną ‘nie, 


izatani przypufzcząli. Wiec za pomocą Brá- 
ta lwego (w dalfzym czasie Wojewody 
Cheimanfkiego ) zabrawfzy fwoie fprzećiki 
rano z trzema tylko fużebnemi fwemi zmo- 
wiwizy lię niby ná Roráty do Lubawy: wy- 
iechała > ale zaraz do Chełmna udać fie y fe- 
chać Woznicy rozkazała, y tam fzcześli- 
wie ftanęła. © ce. 

Kialztor Chełminfii od Krzyżąkow fun- 
dewany fto pięćdziesiąt Panien z dochcdow 
fwoich mogł wyżywić. Ten po tym za nic- 
izczęfną Hex zyą ra takie fpuftolzenie y osie- 
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rozehərowala więc raczey bolu niż dobrey 


10cenie przyfzedł, że yiedney w nim Zakon- 
nicy nie ftało (4 były w nim fame Niemki ) 
więc na ftrażą tego Klalztoru puftego obra- 
ła {ie Panna Zofia lzbinfka Zakonu S$. Fran- 
cifzka z trzema infzemi. O czym proroko- 
wala dawna jedna z owego Klaiztoru Panien 
Benedyktynek Zakonnica świątobliwa, ro- 
dem Niemka, twierdząc że ten Klafztor 
fpuftofzony bydź miał , a potym znowu po- 
witać y zakwitnąć iuż nie przez Niemki 
ale przez Polki. 

Tam ftanawfzy: Magdalena za zrządze- 

niem kofkim przeb gniew Qycowfki 
przez wielkie łudzje, á w habit Benedyka 
tynfi cbleczona pod Miftrzynią lzbińfką 
obcegoZakonu, Nowicyat świątobliwje od- 
prawiia, y tak dofkonale poftąpiła: w rozu- 
mieniu y zachowaniu Reguły S. Benedykta 
jakoby ztego Zakonu miała Nauczyćiejki. 
- -A gay fie do Proteflyi nabożnie przyprj- 
wisla, ukazał fie iey Chryftus Pan przez 
fen Orfzakiem Aniołow otoczony , podając 
Icy piers dyamentowy oftiy , ktorego 
Ola - Z pokory po kilkakroć razy przyiźć 
nięchólala , lecz ChryftusPan na obłoku go 
Zawicsiwizy rzekł do nicy : Yes pierścień 
znaczy siuby Zukomie: Jlarcyże fe żebyś 
ich z pilnoscią dochowałn. Nå co Miigdale- 
na Z pokorą odpowiedziała: Day Pónie wy- 
pełnie co każejż. Przypufzczona 24 tym 
do Protefiyi w ręku bikupa fwego slubami 
Zakomeemi obowizzała fie BOGU; nie dlu- 
go potym co,Taz bardźiey +y znakomiciey 
w,Cnotach fie pomnażaląc do Konfekracyi 
przyjzła przez wielkie zalecenie iwoiey 
Miitrzym. Aż w tymże Roku za Xienią 
Chelniifką pierwizą z Narodu Polfkiego 
zgodnie left obrana. 

Cplakany był na ten czas Stan Klafztoru 
tego, więc ferce fie kraiało w nowey y 
młodey owey- Xieni Magdalenie, gdy wi- 
dźiała , a owo Klalztor przybytek niegdy 
tak wielu Panien Oblubienis Chryftufowych 
tak byi.pufty „ że Ołtarz był częfto bez 
Ofiary Panfkiey s Kapłapow włafnych nie 
było, niebyło ftyfzeć Panien Chorowych, 
chwale Bofką opiewaiących; na Dormitż- 
rzi y Cellach nikt fie iey nie edzy wał proez 

fow famych. łzy iednak tey Magdaleny 
toremi wfzyłtłkie konty oblewała, fkłoni- 
ły Dobroć y Opatrrzność bofką, że fię z nay- 
przednicyfzych Domow Corki, fiyfząc o 
śwaątobliwych y mądrych rządach Jey do 
Zakonu y Klafztoru Jey garnąć poczęły, y 
w kzotkim czasie dwadziescia kilka Sioftr 
zebrała. 
A gdy 
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ci cy fzerzyła, Tam fie ze poPrufach, y wiele dufz Krwią Chryfiufo= 
wizyftkiej prawie Polki żatnych Rodzicow wą odkupionych tabiiśło ; aby jaką obronę 
Corki kupami gayn ły; tak dalete, że ich przez Meżow Apoftolfkich miał on kry» 
ogarnąć ieden Klafztor nie mogł: Więć rożhł M itikiey kie 
Panowie 7 Panie; ofobliwie ktorych Corki fezuitódm „( ktorych powołanie left fżcże- 
üo tego Zakonu vitapiły po innych miej: gulniey około zbawienia ludzkiego chodźić ) 
fcach fündowali Klafztory 3 jako to w Nie tundowała w Toruniu Collegium przy Farże 
świeżu; Lwowie; Jarosławiu, Poznaniu; San: tamże il aniałey: A łą Iwoią przewag 
samiti; Radomiu; Żarnowęi y Śierpew; Seins Ponta, w Klafżtorze zamknięta, led- 
ktore zafzczępionemii od Magdaleny w Cheł: wie ną wyży wienie Śioftr fwoich Z 4 ebe 
mne Latoroślami były zaladzone. Z kąd  m3iąea,potlanęła do Uposażenij tey tundacyi 
te wizyfikie Klalżtbry żówią fię Retormy pie tylko Pańow świeckich ale y Bifkupow. 
Chelmińfkicy WSA EK: E ze. 
Ciefzyli lie wielće Bifkupi dö ktorych zbawienia wielu dufz tak wielkie dźieło 
te Klafztóry Panieikię należały takze y Les do kutku prżyprówadźiła; nowy fmutek 
Baa Papieżcy ; tami widząc; i 25 yiz padt ná ferce; kledy Guita Xiąże Suder- 
o śćiśłey y Piękney Obferyancyi Ugżeńnić manii Sźwed; a Religią Łutefin ; niefpo- 
Magda enys prźetó cö ona; to żawfżc Źpo- dianie do Prus wtargnął y one plądrował; 
radą Starfzych poftanowiłą dla utwierdze- 4 birdźiey to ią trwożylo, aby Wiara K4- 
nta karnośći Zikonncy y dobrego porządku; tolitka niepopadła iżkicy fzkody; Więc 
ardzo chwalili; y użnawaji w niey mądrość modlita fie gorąco, ale uftyfzała od Pana 
duchą ofobli w4 ; y więć cZytaiąc iey ro- taką odpowiedz Będźić mü fig powodziło, 
aumne Lifty ; uważiąt Tozporźądzenia mąż Czyj bardziey zturbowana fżła do Spowie- 
dre w fprawąch arcy trudaych dzieiność; má- driika fwego; mówiąc do niego: ycze! 
wiali: Saha ta iednó-óka widzi: Tę fwoię ézegoz tzekimy 2? Pan powiedział: Będźie 
dzilność iáko w ianyeh wieki tik y wźa- fię temu nii przyżkciejowi powedźi?o, Spy tat 
wiley bardzo fprawie 2 Totuńczynimi Z pò- Spowiednik: a nie rżeklzć więccy 2 odpo- 
Ztwieniem wizyjtkiśh Okażiią, kiedy wy wiedziała Pansa: nie rzekł. Nietrafuy że fię 
arie przez nich Dobra Kiafzicrowi 5; e tedy ; ( przydał Spowiedaik ) boć to infza, 
uba odebrała, y Zafzle po wielekroć raży będuźie fię mu powòdzilo , ainfża, zwycię- 
Dekreta Krolewfkie, mądremi racydmi prze: ży; przeto cżekay kcńc4, á nie uftaway 
amata. > 4”. W wodlitwie: | zk | 
Gdy zaś na przyftovne wyżywienie ` ` Jednak gdy tieprżyjaćiel ciągnął ku 
Sioftr fwoich , przykladała ftarania 6 pos Chełiinu gdzie tak wieje kwiatkow krwi 
trzeby doczęfne daleko. więkfże miała 0 Polfkiey y dufz BOGU poślubionych było, 
dobra ich duchowne. Więc aby Kłafztor ufzła 2 nićmi Magdalena do Bygdofzczy. Aż 
Cheiminki y do porządney chwały Bokiey pdy tam przemiefżkiwała „ „ukógał fie iey 
y do admini fiyącyj Sakramentow SS; miaf nócy iedney Pn JEZUS wfzyftek ZY4NIO- 
Zawlze p wnych Kapłanow; tundowąła Se- hy w zkrwąwionym pialzczu izkarłatnym, y 
minarium na siedmiu Kletykow, aby w nim rzekł do niey: Nie boy cie fig ią „was biorą 
dofkonale p wiczónj zgodnie służył Kla- wóbronę Jwoig „bod źćje iw/źufikie por pi.fzcz 
fztorówi. To Seminarium Założyła w Pó- mod: Gdy to widzenie obtawiła ftrapionym 
Znaniu» y dochodami wedle potrzeby opä- bór ażnią Siofiróm s dziwnie fie źtąd wfzyft- 
trzyła: Aby zaś w amym Chełainie mieli kie uwefeliły; aż też nie diugo potym no- 
Yzy pracach miefzkanie wygodne y fpo- wińd przyfzłą s. ZE Gufław przy mierze z Ko- 
yue wyftawiła dla nich ni żroncje Klafz- rong uczyniwizy RE 
totuym Kdmienićę dość óbfzerna , tudźiełź > | W ten ¿zas Tuż 
Przyftoyną. żywność aż dò śmierć im obmy- swiątobliwóśći fwołey, ze Xiąże ieden 
Sli Co Jan Kuczborti Bifkup Chełmin= Z Woy fka Cefarfkiego óddaiąe fie tey modli- 
TEREN walit, y ptzy wilegem fwoim utwiet: twom, nprosił fóbie u niey Paciórki, ktore 
zt. 


yt: nna fiebić wióży wizy „ gdy w pewncy 

Opatrznógć Magdaleny około duchówńć: potrzebie trzy kule w niegó uderzyły, fzko- 
go dobra fwożeły akońnić rozciągała fiċ dy ządney na ciele nie uczyni wfzy, na fa- 
y to zbawienia innyéh jugźi. Goy bowiem mych fię Szarath öparty; ćó On owym Pá- 
żałośnie Fozważąłą: iako jà icy ćzafow herc- j ćiorkom > A raćzey zaflugóm powyej 
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przypilował, y [prawiedliwie, zaifte -iako 
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tey ktora wfzyftkiemi cnotami przed Bo- 
fem tasataly, Była albowiem w dufzy iey 
pleboka pokora, ktora ieit: grońtem wfzel- 
kich enot y dokonałoscj. . Przeto poc hwał 
zadnych nie rada fłuchała» y niektorym O- 
Jobom duchownym poutale fie zwietzyła. 
Roza mem prawi że Panu moienu nå ten czas 
Rdy mie chwalą odnawiaią one policzki y 
posmie wafka ktore mu przy Koronacyi Krzy= 
Zownicy zadawali. Miała raz do iednegó 
Kaplana isć. na Spowiędź, ktory że ią ichoć 
nieznacznie chwalił, nigdy po rym do nie> 
go mie pofzla Gdy naywyżizy Pafterz O- 
ciec Swiety Klemens Viil: Lift do niey na» 
pilal ciefzyć fie zporządkow y Żakonney 
Xarnosci Klafztoru iey » daląc iey: sprzy- 
tym Blogofjawienft wo fwoie, czytano ten. 
Liit w Kapitule Sioftrom wfzy ftkim, ktore 
niew ymównie ztąd były pociefzone. W tym 
Magdalena z placzem raką ‘rzecz do nich u+ 
czynia, Ncumilfze Siofiryniewynośmiy Jig 


ztego ze nas Stolica Apofiolfta chwali. ú: 


porządki nafze, tak fiz wkawiły + ŻE 0 nut: 
lużzie wieje rozumieig; boumu fig «by sam 
ie rzEczono: W zięlircie iuż zapkutę wafzzę: 
teyże pokory, fwoie rozmyślania: z4 
proste maiae, profzącym, chyba za wyra- 
zną wolą Spowiednika użyczała.: 100 feno. 
wacyi slubow nicchciała bydź Sżoftrom àii- 
frzynią , ale inne naznaczała, maiąc fie za 
rAeumicięiną proftaczkę.. Zadney $ioitrze 
niedopulzczala przed tobą fiać albo wfław ść 
gdy lama ledziułą. -Ze wfzyjtkiemi! zaro- 
wno (choć byla y Przelożoną.y kundatorką 
tak wela Klafztorow ) cispnęła, czy to 
w Chorze, czy.w kuchni; czy w piekarni, 
naypodicyfze uflugi odprawuiąć, poki iey 
tylko lily ffużyły.  Pannom nawet tym kto» 
Ie ley na Swiecie fugani byly, ogfluzu: 
jąc Spowiednik iey: zebrtawfzy ou ubo 
glc albo zSzpitalą brudnych kofzui, uprać 
ie Magdalenie kazał, 4 gdy to.pótym od- 
mienil, trafo wala fię 0 to. 
„+ aCierpiiwość y męztwo w tey Pannie. 
wyda WAi0 lię, Wmocnym y ftateczaym zno- 
fzeniu nie policzonych wżyciu całym prze= 


Giwności. Gdy jefzcze Nowicyufzką by= 


[ED Muftrzy Ul ley w duchu,. Panna izbinś 
Jka bez Wzplędu na nię iurowiey: fie z nią 
obchodziła; nie tylko ją ofiro ittofuiąć s 
ganięć: dle czejto y biiąc, co oną wfzyftko 
welcto y dziękując, Bogu. znofiłą, 

: Czuła pewny witręt od pewney.Ofoby 
Swicekiey , ktory cheat w fobie umorzyć 
Mmyślila dig byla Sioftrae iedgey, pod po- 


~ 


ftufzenft wo poddać, aby od niey jako Nowi- 
cyułzka byla ćwiczóna, więc gdy fzła po to - 


owey Sioftry wołić, wftąpiła do fwoiey 
Kaplicy, tam na modlitwie uyźrzała świa- 
tłość niezwyczayną iako' ną mpnienie oka» 
za ktorą od oney paflyi wolną zoftała. 

Gdy dway Sąfiedzi Dobrą Klafztorne tô 
raż to bardziey ucilkali , miała Magdalena 
rożne fpofoby  ktoremi: by była złosć ich 
ukrotiła, atoli na modlitwie ufłyfzawfzy 
w światłości niezwytzayney te ftowa: Mi- 
tuvcie nieprzującioły wafze, dobrze czyń- 
tie tym, ktorzy war maig w nienawisti, 
Te wizyfikie mysli msciwe od fiebie odrzu= 
ciła. Gdy dig pewny przeyrażał że ią wdro- 
dze iàdącą miał zdelpektować, iechuła taa 
gdzie tę była” zapuse ła ztą rezolucyą: 
Mirłabum to fobie za wielkie (zczyscie 


„gduby imig to było potlu”o gú pratą moig 


około. zbawienia dif tut zbich, 
W zachowania siubow Żakonnych wzos 


rem ialnyi, y ży wyw byla przyxładem. Po“ 
fiulzenftwa iey miedzy innemi był wielki: 


Uowoóu w iakiey Okażyj. Fdmuhdus a Cruce 
Opat Zakóna Cy ftercyenkiego nd ac fie zą 
Wazytatora» habit czarny Kdłynchiki ode 
mienić iey kazał» a Cyitercyenki biaiy 
wziąść na hę. Maądaiea pofjulzna, choć 
w miedoftatku wielka, (prawala ‘go fobie 
y Sioftrom, „A gdy Piotr Koftka Bifkup 
Chetminki prawdziwy ich Przełożony ka 
żal złożyć biały, a do czarirego fie wrocić 
wizyftko to uczyniła. W uboftwie Zákon= 
nymvtak fię kochała y ćwiczyłaże gdy iey 


raz Kliążka źgiuęła, a potym fie zuśjazia 


zprędkości wymowila; To moia Kfiążka» 
w tym lie pofirzegłizy, zaraz fobie ciężki 
policzek zadal, m ZE lobe 74 wyjtępek 
to fifowo w Zakonnicy: Moia Z teyże Cno> 


ty pochodziło» że tobie nigdy Szat nowych“ 


niefprawiła, ale po Sioftrach dodzierała 


jtarych>  Zaczym nie dziw, Że w icdney 


Sukni znaleziono po śmierci jey lat czter= 
dziesci y kilka. > Sama zus (obie tatuta fu- 
knie y obuwiej a gdy icy tano to dobre> 
go albo nowego, to iufzym, dawała. 
Skarbu Czy ftosci Panienibtey kterą Taz 
BOGU poślubiła: pilną była: Strażniczką, 
Przeto w mowie, w patrzamiu» chodzeniu 


przyftóyne na podziw, y witydliwe oby- 


czale zachowała. Uchoway Boże przed nią 
wolnym ięzykiem to było wymowić:a ies 
den ftanu wielkiego» z tym hę dał fiyfzeć: 
Gdybym 2 teką uczciwością y firachem 
fzedł: do Noviy: Sakramentu, z icky do 


tey) Panny, idę Cobiuby moia bytas Z Me 


laczy Zna- 


| OOOO a 
Tóżmow y zabawienią fie bardzo 
Z t4 gty iuż Nienią była w-Do- 


| manana EEESREENNNĄ 
fzczygnami 
U Ikala. 


nu. Goficnfkiczo Wcicew cdy Foznzńf lego 


widząc wieka zgruię luczi, upichia tobie 
ie Z LOR fege w pokciu ladiaą 0 CO Z razu 
pnie wal fie na ne Woieweua, żle po tym 
zwazy wizy iG rcye y zbucowawizy die 
Zieg0, ielzcze icy ża 10 dziekuwał, 

i Aze do obtony Czyf uci, umartwie: 
rie ciala wielką ief pomocy, więc y Mas 
£ dalena mattwiłź Caio wole wielorakim 
ipofobem.  Uprzątając  Klufztorne konty » 
znalazła w śmięciach pas żelazny, dylcy= 
plne z mic czykama oflremi; y wiot:enk1= 
cę; te wizyfikie Yzeczy za Relicuie po 
wych dawnych Zakonnitach wziąwizy, 
częfto ich za 
Męki Panfkicy ftrzegła {iç gźdać, a doj ie> 
102 IOZSMI.C, a gdy fie co ztego nicof ro- 
znie traflo,. furowy bę karaļi dyicypliną 
albo pantena ujta tui ie obilala. 

Modli; wa Magdaleny kiorą częfo y 
gcfto lzami oble wata, byta dziwnie gora 
Cu, dzielna y mocną, na ktoreya wicikie 
(ŚWIECCHIa OU LOGA. odbicTela » Zadicy | fie 
tactzy fbaczney rac chwycala, az Le-wprzod 

ata LOGA na Modlitwie pofavziia: 

Jedna Młoda Zakonatca, w uuchu nic- 
pofiępuiące, wielkiego ut rapienaia byla pizy* 
Zyuą, Mag. |eniey] ptzero 14 2 poliuteln= 
ftwa wypusena, Ale gdy le oto na mos 
dlii wie Zamyslała» yw úüehu w y10K0 My * 
LA0li4, pokazat fie iey Cry fius Pun dzwi- 
tdlęcy na ramionach fweich OWcę UlZul a> 
ną y ubłocene, 
Twawizy lie 7 miey fea ` pytala : E oey 
(0% to | 


1 Przetoż 14 
do |. fki Pizy relay y milosi drugich Soft 


zaleci 4, 
rych uetcktow go Proteliyi przy puścić nic- 
chciała, w tym gdy rozmyslałs o Mece Par- 
Miey pokazal fig icy Clryfus Pan reke 
w V16,ZC15 i 
lewey ue Ta kletżącą 4 mi wiaty dO Ma: 
SERA N itosi ktorg mife ku niie pokaż 
X: arien to SKONS W (zy mociiwę; 
prz icere © tym Skowicdnikowi» y 
YBUsCiła, is do Pre fefiy 1. Tazas Panien- 
TR Fety m uczyniła odmide y ta 
R. Pet uf alay że w kroice Mifirzynią 
Nowicyatu zofłułą, 
s Pddatku wielkim fweco KI -fzto- 
Ay CIĘŻKO frapicną, ze łzami nr ródła fie c0 
ŁOGA,więc Zmóczywfzy iednę chui. ke gdy 
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ywala» a znabożerftwaą uo., 


puścić YOożkuzala. 


A é ERER t 
41 wacyufzki pt wrey dia LIENTO+*, 


;salący na owg Nowicyufzke pee. 


y2 


Ot 
— 2 OOOO EEEE | na 
po drugą do fkrzynka idzie, tak-wi le tam 
czerwony ch złotych znalazia, że z4 nie, do- 
fi atccznie mcgła ópatrzyć pourzeby Kláízio- 
Yowi. Cfobliwy zas guit miała w Iozimy- 
slaniu gorzkiey Męki jezufowcy.. W rozwo- 
wicacuncy zŚSiofurami gdy przyfzło mo- 
wić o fiedmiu Slowach Pańikich na Krzyżu» 
y do tych ktore uo dobrego łotra wyrzekli , 
Lzir zemrą łęcziefź w dbuiu» przy fzydt 
icy tak wielki zapał na feycu» ŻE go znieść ` 
nie mogąc > ierce jrzeżegnała mowiąc ; 9c- 
zu! yezut w ni fg rzieleż yna tych, 
midt fiala fig iako zchorzała y zen dlona: 
A isko [erce. Mzgdalery: pilne Łyło miłości 
ku BOGU, tak nie mniey y ku bliźnim nad 
kioremi miała politowanie y miłolicrdzie . 
uprzeyme: 

Jadąc do Nakła, w Gofpodzie. uyzrzała 
bavke slepa, więc użaliwizy fie nd Vigs 
Krzyz na iey Oczach uczyniła wowiąć 8 
Niech cię Lon ECG oswieci; y na tych wiait 
pYzey zyżałay co 1cdnak Magdalena Jako mo- 
gla cbélala Uiałć, 

Z miloer ku Stoftrom fwoim, gdy fis 
wizy. ic Pechorowaly; zdedną tyiko S10- 
jr, ktora byla zdrową zofłały, z wiciką , 
ochota y pracą {uży la. Wizy itkie Mluizto= 
ru Chełmnfkiey Kciormy, 12ko mogia Ia- 
tówala»' y ląlmtlżnami ©patrowała. , 

Na ubogie wieśceLyja mitofierną, Szpi- 
tale wimużnani okiyłała peoudnych w Do- 
brati Kisdziornych , pobóry za nie płacąc 
zakiadalaj a 0d1.gtui4 churebą: zi0%6na». Na” > 
sz6d poddanym cokolwiek winni byli od> 
Raz lakcs' Niewiaftę ubo- 
pa żebizęcą od fiebie odprawiia nic iey 
nie 6awizy, czego iey tuk żal było, że kaza” 
wizy ley fzukać, ordynaryą icy codzien- 
a2 00 smierci naznóczyła. * Kościelnych ná- 
wet Kleynotow, nie mając czego innego )- 
na Zaratowanie potrzebującym czafem uży= : 
tzala» i 

Na koniec ztargaha láty y niezmierne- 
Mi pracuni, gdy fię iey kres życia przy” 
bliżai , y smiertelna nade zła: choroba; peda: 
dają fię ze wfzyftkim fwóicy Przeoryfzy» 
tak, czy deść, czy pić, czy dekarfiwo brać 
Icy przylzło z ley wiagomością czyniła. 
Nażdey Zas Stof'tze Zå pofiupę jaką w iey 
chorcbie dziękując mowila: Loge zepłać»: 
ubogi iu zebrak Życzyła tobie tego żeby! 
14 60 iufrmatyi zani.fono, aby tam pa = 
ralą, o co gdy ją przyoftrzcy firotowa > 
Spówiednik, y tego niepozwólił . oná sj 
to przyjąwfz rzekła: Panie boze ru ŻA” 
płać nułciał mi, iúko mu Pén rozkazał: 
Naizeka- 
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„. PORANNE 1350 
Narzekała na (wóie wczągy y wygody, choć 
bardzo liche były, Sarkałą na fwoię nie- 
Cierpliwość; choć żadney nie było, Mowi: 
ła często: Jam robak, ia pień; ią ślieriw; 
wyrzućcie mię niepbźyteczną; oto wam 
zawadzim y protą zadnię. Prośiły 13 Sjo- 
ftry aby im Succefforke utźędu [wego miią: 
Aa ale önd przeż pokórę tego niş uczy: 
nila. 4 Ak: RY 

W teyże chorobie eódzich fię fpowiądź: 
ła y nyc S, posted w ćiężkich 
boleśćiach prośiłą aby iey dla ochłódy gdu- 
cha; có nąbóżnego Czytano. Sioftróm ý 
Corom (wójm ktore w Chryftusie urodźi- 
ła, niektore przeftrógi duchowne ná pismie 
feka (woią zoftawiła godne pamięći y 24- 
chowania. i era (2 

W Sobótę żaś przęd Niedzielą Stářožá- 
puftną gdy Sioftry według zwycząjy drii 
tego oftatnie Aljeluta w Chorze śpię wały; 
Ona w rozmyślaniu Męki Panfkiey , ktorą 
icy czytano; zatopiona, czyftą Duszę Oblu- 
biencowi Niebiefkiemu oddżła Roku P; 1631: 
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wieki [vego 76: Pogrzebiðná z wielka czći$ 
w Chelmnie w pospolitym Sipftr grobie; 
Z którego potym do osobnego dłą osobliwcy 
żyCia ś wiątobli wośći ieft przeniesione. Nie 
fawnego czasu pewna Zakonnica w Klasżto- 
Trze Chełmińfkim Cięzkiemi pokusami Ciele- 
freni śćisńiona; iuż fię hakłoniłą porzutić 
Zakonńe powołanie; y ná światfię wychy- 
Ji Nim iednak dö tego przyszło; ż ia 
kiegóś natchnienia poszłą fig modlić nad 
grobem Magdaleny; gdźie gdy zalnęła; po- 
każała fię ićy przez feh mowiąc do, nicy : 
Co tzynifz Pinn ? Boga y pówołinić rzu- 
tafz? ná zgubę Dufty fwoity galifz; rog: 
waż to fłynifz ? Porwałafię w tym prze- 
ftraszona wą Sióftra y öd owego rzażu 
dd złych myśli wolną źoftawszy, pobożnie 
do śmierći w tymże Klasztorze dokonałą. A 
przeż to Pan BOG dał znać iak wielką u 
niego ima chwałę ta Czyfta Pańna; y tak 
więlu dusz Matka: Z kąd kochankówi czy= 
itych lere JEZUSOWI fiawa wiekuifta., 
AMEN. 
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Zywot świątobliwego Janą Lubrańfkiego Bilkupa 


Poznań(kiego, 


Ex Stanislóo Lubień(ki m Vitis Epp Płocenftm, Hyacintho 


~ Prufzcz fol 
NE ód dawnych wieków Poni Ly- 
branikich Godźiembarii iiegdy zwanych, 
między innemi póbóżnemi ludźmi; Izczy ei 
fię Janem Lubrańfkim. Ten z młodych fat 
poboźnie wychowany; áni myślał; 3nt pra- 
pną! wysokich gódności, ale fię cale nuho- 
żenftwu y naukom oddawszy » tę mijał ná- 
dziecię, że ieżeliby fię Bogu pogo ało, mogł 
w Stanje Kapłanfkim BOGU tużyć y zbą- 
vienu ludzkiemu Ale BOG któty pokor- 
nych wywyższa: sni myślątegó; do tego 
ftópnią prowadził, którego intych ambi- 
eya; wielkie zabiegi wielu nie V yftoszą, 

„ Był na Dworze Krole wfkim Grzegorz 
Deitarus Lubrańki Archidyakon Krakow kt 
Stryt tego Janas człowiek w pólitycznych 
y gospodarfkich intereflach wielkiey dziej- 
ności, ale w duchownych izczupłey unies 
łętności „ co widząć do fiebie ; nie tylko fię 
na Kapłanki Urząd święćjć nie chciał, al 
tez gdy mu Eaka Krolewfką jako wielce ža- 
flüużonemu Bikupftwo Płockie podtykąła; 
niechcąc zawodzić fumnienia twego j pro- 
sil Janga Albrychta Króla, aby mu wtym 
dał pokoy ale Taczcy dó tey Godnośćj pros 
mowował Jana Synowca iego, iako Kaplana 


y tuż Doktora Obóyga Prawa pobożnojćig 
y mądrpśćią znakomite ġo: YA 
- Podobała fię tak fktomna y śwjątobliwa 
Iezółucya Grzegorza; Krolowi, przetoż do 
Jana ferce [we nakłonił» Ze iednak wie- 
dźiał iż młodość iego (bo ledwie miał lat 
trzydzieśćt ) y nieznaiomość w Kapitule 
Ptockiėy Osoby iego; mogły mu tamować 
wftęp do tey Godnośći złećił fo Krol Bratu 
fwemu ródzonemu Fryderykowi Kardynało- 
wi y Atcy-Bifkupowi Grieźnieńtkiemu; aby 
Oni powagą fwoią y dzilnośćią Jańowi do 
tey infuly dopomógł. | ge 
Ziechał zatym Fryderyk na Kipitułę 
gdzie uczyniwszy pozor iżkby fobie życzył 
Bikupftwa Piockiego; włzyftkich Kanoni: 
kow ciągnął na fwoię ftronę; Ci iednak 
wiekszą częśćią na Mikołaia Bartnickicgo 
Kuftosza Płockiego zgodzili fig. Wszakże 
Mikołsy na prozbę Katdynała; złał wlzyft- 
kié Vota fwoie na niego: Tak ón maige 
tuž w ręku Vota, y tych Kzńońjikow kto- 
rzy o iegó zamyfłach wiedzieli, y te ktore 
ha niego fpuśćił Mikołay ; Jana Lubrańie= 
go ktorego wźrął z fobą do Płocka, Bifkupem 
ogiosił. Papież zaś AletanderVi: pótwic tdziły 
Niedłu- 


ozna 
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Niedlugo wprawdzię Plocką rządził 


Dyetczyą, bo ledwię rok, przecięż y wtak 
krotkim cząfie, zoftawił fwoiey pobożności 
pawigixg» gdy nafzym Braci Qycom de Ob- 
lervantla w Skapym ufundowsł Klafztors 
Przeludżony ną Poznańfką Katedre, wy peł- 
niil dokonale Urząd „bifkupi; 4 iako był 
7 przyroczenią fkłonny doguiewu, tak go 
Zay wal na żayłiwość y utrzymanie karno- 
ści Kascielney, Był także fzczodrobliwym 
wielce ma ubogich, 4 ofobliwie na tych co 
nauk wyzwolonych pilnowali, dla tego w 
Poznaniu Szkoły wymurował przy Kate- 
drze, y upolażyt. 

„ Dochodý bifkupie naybardziey obracał 
na fundacye Duchownych. Kanonikow Re. 
gularnych Klafztor na ma. Olob w Lubran- 
s4 wymurowat y doftatecznie nadał. Ko- 
ścioł Katedralny Poznańfki, ze wfzyftkim 
mielzkaniem, Kanonikow Wikaryow obs 
wiodł do kota murem; fam Kościoł mie- 
dzią dał pobić y naprawić, tenże wielą bo- 
5 tych Apparatow udarował. Koscioł S. 
Sianiflawowi y PIzy nim Szpital $. Ger- 
trudy (gdzie teraz fy Jezui ) wyjtawił 
y loyme Nadał. W Kazimirzu Wielkopo|- 
kim Kcścioł y Klalztor Oycom nalizym de 
bferyaniia zbudował, pod imieniem S. Ja- 
Tia: ktory był icden Z piaci Męczennikow 

oiakow zamordowanych za belefiawa Chro- 
icgo. Tymże Oycom Kuscioł w Waurfzawie 
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Zywot Błog: Hyerouima, Scifława, Błażela, W 
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AN 0 

od Anny Xiężney Mazowieckiey fur: do wany 
ale ogniem nadwerężony ZrepaTowął. 

Wiele innych przybytkow Bofkich 
w fwoiey Dyccczyi, albo upadaiące dźwi- 
gnal, albo itarością nadwerężone naprawił, 
ozdobił, y w porządek należyty opatrzył, 
Choc zaś tak wiele iożył y prawie fię wy. 
lewał na pomnożenie chwały Bofkiey, ' dzi- 
wna jednak nad nim okazowała fię Opatrz- 
ność Bofka, gdyż iako Senator w ipaniałcgo 
ierca, miał z czego y gości traktować, y 
przyiacioł fobie czynić. Nawet Zygmun- 
ta l. Krolą Polfkiego w Poznaniu, wielkim 
ipłendorem przyimował y częftował; a gdy 
Barbará Krolowa Corkę powiła, bogate iey 
upominki darował. Tak fie na tym pobo- 
żnym y fzczodrym Bikupie zpełniło ćo Duch 
5. mowi: Prov; 19. Lichwi Ponu, kto doie 
Jwoie dofiątki ubogiemu. Był nad to Ka- 
plan wiel¢e naboźny do Panny Przendy św: 
y Świętych, 4 mianowicie Patronow  Pol- 
Kich, przeto miewał wielkie cbiawienia 
z wielką pociechą Duchowną. A będąc 
wfzelakich enot pełen, lzczęśliwie dni ży« 
wota iwego dokcńćzył, . w Miuśteczku buk 
nazwanym Roku Panfkiego Tyfiącznego pieć- 
fetnego dwudzieftego. W Katedrze Poznań. 
kicy pochowany Z przyftoynym nadgrob- 
kiem, na cześć LOGU, dla ktorego lię nię 
zalowal Amen. 


LUTEGO. 


lawa, y Win- 


centego, Mięczennikow S$. Uyca Francifzka, 


Ex Yeremia Buchino Lb: 


GY fie Zákon Braci Mnieyfzych S. Qy- 

ca Francifzka bardzo 4 Polizcze yoz- 
krzewił, nie mieli rå tym dofyć, aby tylko 
Twoiemu y PTawowiernych Katolikow fiuży- 
li zbawieniu, ale y do Pogańfkich zachodzi- 
li Kraiow, áby ludzi od bałwochwalft wa do 
fiażby y wiary prawdźiwego BOGA ná- 


wracali, 


Między innemi na tę Apoftolfką 
obrali fie żárliwi o Wiare Chry ftufową 
Bracia. | : 


Ociec Hieronim Gwardyan, 4 Z 
TM Oycowje Scifiaw, błażey, Wiflaw, y 


Wincenty, ktorzy byli pomocnikami Krzy- 
o w Litwie y wlnfantach.  A'iakó 
tamći Kawal - 


IEO êrowie żelaznym orężem naftę- 
odl Nduporne tam Pogańft wo, tak ci 


lińtonarze Mieczem fłowa Bofkiego ich po- 
Kony wali, y poci 


1. p. 2. fol: 


ociągąli do uznania sa 


95. 6 Luca Vaddingo ad An: 1570: 


Iwoiey, y wielkie żniwo z dufz owych zee 
brali» A gdy w Mieście nazwanym Ulma 
opowiadali Wiare Śwletą, cd Kal wochwal 
cow dlugo meczeni byli, y kiymi okrutnie 
bici; 4 gdy przez to nie przeftawali giolć 
Jmienia Chry ftufowego, rece im y nogi por 
Ueinano, nå koniec y głowy. Qycu zug 
Hieronimowi Gwardyanowi, 4 tak Święte” 
80 Arona Wodzowi połowicę głowy uciet0, 
nie zaraz jednak umarł, ale długie cierpiał 
męczenftwo. Tak zamordowanych, w łodzi 
pufczono ną rzekę Offe, przez ktorą dwicście 
mil Polfkich, będąc opatrzeni Pofką ftrażą 
plyneli w ktorey łodzi Gwardyan umóarb 
a Ciała ich rzeką ftanęły przy lądzie NWAI 
żackim, ktore oni poznawfzy 1ako wipo 
pracownikow fwoich, na mejlowy 
uc A 


am 
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uczciwie pocho wali, 4 dowiedziawfzy fię o 
ago y ipofobie ich męczeńitwa zapi- 
Alb y dopamięci nafzey podali. Z cze- 


| | Tegoż 
Eft pamiątka świątobliwego Wyznawcy 

sj 2 0z Meczennika na flawie Oyca To- 
bialza Sarno w kiego Zikonu S. Qyca Fran- 
cifzka, Reformy nafzey polfkiey, do ktorey 
on fie, przeniofł od OO. Francifzkanow, z 
przgmenia sciśleyfzego zachowania Reguły, 
1akoż 14 dofkonale y z wielkim innych zbu- 
dowaniem pełnił, Miedzy jnnemi darami 
Bofkiemi otrzy mał lake opowiadania ffowa 
Bożego z ognittym duchem, tak, że fucha- 
cze mieli go za nowego Pawla Apoftola, y 
y wielki pożytek na dufzy z iego Kazan 
odnofili.  Zayrzat ñieprzy1atiel dufzny 
Oycu Tobiafzo wi zaflugi, y fiuchaczom iego 
pozytku. Wiec gdy w Krakowie przez długi 
czas był Kaznodzieią, pobudził nań pewną 
niewadłte,. w ludzkim rozumieniu Pance, bo 
slubem wieczyitey czyftości publicznie obo- 
wiązaną BOGU. Ta na Zamku Krakawfkim 
mieizkaiąc z pewnym wielkiego Imienia y 
powagi Meęfzczyzną podupadła, y brźemie- 
c doflala. A gdy to poniey krewni o- 
lobliwie poftrzegli, y naftępowałi na nię Z 
Kliby do takiey przyfała fzkarady, częścią 
7a radą owego zbrodni Auihora, częścią że 
Miali w fobie iakiś iad y guiew na Qyca 
Tobiafza fluchaiąc go wielce żarliwie pio- 
Iunuiącego na kazaniach przeciw wfzetećztn- 
itwu, złożylą winę na niewinnego, y tego 
ktory o nicy ani wiedział, ami fiychał. Ma~ 
ło na tym, ale ow fprawca zlego pofzedł 
do prowincyała nafzego y o toż okarżył Oy- 
AE Sprawila ta fkarga wielkie p0- 
RS powaga zas Męża kodnego y fub- 
= anje; wiarę wyciągaio,  Zawolał 
R e ij fiebie Przełożony obwinione- 
J a Zd, à gdy mu przekładał ow zarzut, 
bat; i A Klamca mocno popierał, To- 
s, = 2y na kolana bit fie w pierfi mo- 
eri A e se grzefznikiem, moia wina: 
sila ke y fiowa obodęine, Przełożony 
EO AC SA y dla ufpokoienia o- 
O: 1 / poważnego, kazał go w Cel- 
W krate mój do uznania prawdy. 
PEAT pita 50) mewinny fluga Boki po: 
Kuture ( z użaleniem wfzyftkich Braci fwo- 
ich, ktorzy Aniele życie SA T. 
„torzy Anmielikie życie iego znali ) 
przylzedi czas rozwiązańią Owcy świeto- 
kradzkicy nięrządnicy, ale długo fie mordu- 
iąc, żadnym fpolobem płodu na świąt wy- 


srok 


go Chryftufowi Panu uwielbienie na 
wieki. Amen: 


Drta, | 
dać nie mogł, y iuż o życiu zdefperowana 
była. Widząc to pewne ofoby, ktore fly- 
fzały włożoną od niey na pobożnego y wiel- 
ce uludzi wzietego Zakonniką ciężką kalu- 
mnią, napominały 14 o to, y rozważaly ley 
ieżeli nie zklamała, y niefprawiedliwie go 
udała. Więc fkrufzona na fercu wyznała 
fwoy falfz, y odwołała niefiufzne ofławie- 
nie, naprzod przed Spowiednikiem, a po 
tym zaiego radą przed więlą podnemi 07 
fobami. Co gdy z wielkim płaczem y łza- 
mi wykonała, zaraz powiia fynaczka, ktore- 
mu na krzcie dano Imie Kazimierz. Lecz 
gdy potym do powiiania dzieciecią przy- 
zło, dziwnym fpofobem fyn odmieni hę 
w corke y na zawfze dziewczęciem była, 
Wiedzieć trzeba, że Koscioł nafz Krako wki, 
iako terażnięyfzy w Mieście, tak y prze- 
fzły na przedmieściu ieft pod Tytulen: S. 
Kazimierza, a to ztęy przyczyry: Abo- 
wiem gdy nah pierwli Qycowie zamyślalł 
o założesiu Klafztoru w Krakowie, y przy- 
fzli do J. X. Erazma Kretkowtkiego Oñ:y- 
ata Krakow fkiego Prałata wielkiey godności, 
fpytał ich pod iskimby Tyiułem chieli micé 
Kosciol: a gdy odpowiedzieli że ielzcze 
nie wiedzą, rzekł do nich: O:0ż 1a go wam 
wyznaczę: Wiedzcie że dzilcylzey nocy 
pokazał mi fie S. Kazimirz» y napomniał 
mię, aby wafz Kościoł pod Imieniem igo 
był założony. 

Gdy fię tedy pomieniona cudowna od- 
miana rozgiohlu, wfzyfikich mądrych to 
zdanie bylo, że S. Kazimirz nie chcial tego 
cierpieć, aby lego Imieniem owo nierządae 
dzicię miało fię nazywać y zafzczycać, Kto- 
re miefzkaiącenu w Klafziorze iego lmienią 
Kapłanowi było nieflawy okazyą. Ociec 
zaś Tobiafz uwolniony y oczylzczony cd nie- 
fiawy, podziękowawizy BOGU za cudowną 
obrone, tym wiekfzym duchem y gorliwo: 
scią rozfięwał fiowo Bokje; y wiele grze- 
fznikow z drogi nieprawości naprowadzjł 
do cnoty. _ Zwątlony zaś wielką furowo” 
ścią życia, Apoitolfkiemi pracam y hero; 
iczną cierpliwością wpadł w oftatnią cho” 
robe, w ktorey. gotował fię na Sąd tego Far 
na, ktorego urząd ną ziemi fprawowal. O- 
patrzony Ss. Sakramentami, ktore z wielkim 
nąbożenił wem przyiął, profił aby mu czy” 

tano 
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amin inatia, ODA Ki «z 

tano Paffyą albo Ewangelią S, Jana o Mece 
Jezufowey, á gdy przyfzło do owych ftow 
Lorfumimatum efi, Spelniło fe: wfzyftko: 
on też dopelnii życia {wego y pracy, Na 
pogrzeb iego całe prawie Miaito Krakow, 


95 


ZZOZ p OSO O u JR y 
ktoremu by! znałomy wyrufzyło fię, a wlzy- 


jcy go Mężem Świętym eglofili Z czego 
Obrońcy niewinnych LOGU cześć y dzie- 
ki. Amen. 


DZIEN XXI LUTEGO. 


Zywot świątobliwego Andrzeja Nofkow (kiego B (kupa Płockiego. 


Ex Stanislao Lubienfki, 


Andrea Swigciki in Vua ajus im- 


prefa Varfavie 1637. 


Ẹdrzey Nofkowfki Herbu Łada (gdyż fą 
inni tego Imienia, lecz innych Herbow ) 

yn Floryaną y Anny Lefzczynfkiey, kto- 
rych ze przez rozrodzenie, fzczupła była 
iortunka, Synowi temu wiekfze doftatki 
w pobożnym wychowaniu, y dobrego życia 
przykładach zoftawili. Z czego on wielką 
miał podniętę do nauk przyitoynych, w 
ktorych przy pięknym dowcipie wielki 
wziąl połtepek. Zaczym Pawel Trąba Pod- 
kancierzy Xią'ąt Mazowieckich, fiawą nau- 
ki 1IC50 uwicdziony, droge mu do Dworu 
Xiążęcego utorowai.  Wkrotce potym od 
Jedrzcia Krzyckicgo kifkupa Piockiego 
między Kanonikow Pułtufkich był policzo- 
ny. Aby zaś do Kapłantkicgo urzędu ufpo- 
fobil hę pzez więkfzą umiejętność , udał 
hę doRzymu, gdzie rok zabawił, nauk y 
nabcżenftwa pilnuiąc, dukoż ztamiąd po- 
wrociwizy doOyczyzny, życie iwoie przy- 
kiądnie prowadził, o wiecey Prelatur nie 
Zabicgał, ale fig iedńą konientował; na 
worze fię Krolewtkim nie Inul, aż za pe- 
wną okazyą gdy fię nanim mufiał poka- 
zač; Zygmunt l. Krol Polfki widząc w nim 
piekne przymioty, y wielką roftropność, 
ojądził go więkizych fopniow godnym. 
102 y Kona Krolową, ktora*mu ofierocia- 
lą po Bilinkim, Ínfułe Płocką nie zabicga- 
1ęCmu 0 nig, chetnie ofiarowała, y u KIo- 
la wy robiła. = Choć iednak ta dobrowol- 
na lalka Krolowcy, wdzięczność od niego 
wyciągałą, przecięż Jędrzey gdzie fzło 0 
fiufzność nie hołdowat Krolowey, ale fig 
mężnie opierał; y dał tego dowod ofobli- 
wa w tey okoliczności.  Pomieniona Kro- 
owa po smierci Męża, z Polfki do Apulii 
e: Włofzech, chiała fie wynieść, niedbaląc 
ani na perfwazye Synow Koronnych» áni 
prozbe Syná fwego Zygmunta Augufta ani 
na płacz Corek fwoich, ktore ofierocała. 
„Jędrzey Bikup temu fię oparł, y publicznie 
w Senacie Zdanie fwoię opowiedział, aby 


zę" Studentow ubożfzych założył, y ip 


ią y poniewolnie w granicach Polkich u- 
trzymać; przytoczy wiży do igo taką przy- 
powiaftkę: Gofpodarzowi prawi: i dnemu 
kaczką na kurze lula nafudzoni, kurczeta 
wylęgła, gdy iednak napctatim fiawie 
uftawicznie f:ę bebiału, ao kurezeta ric- 
dbała, Gofpodarz ią dokołu wbitego w zie- 
mię przywiązał, tak rada nieruda mufiała 
dzieci pilnować, y dofławu od nich: nie 
uciekać. Jaką Z$ Zarliwoscią przy. Wierze 
Katolickiey fiawal, ztego poznać, że lubo 
wizyjtkie inne. Lyccezye w Polizcze 1a- 
dem herctyckim byty zarażone, w Picckicy 
jednak za cgo uliinym ftaraniem pnieździć 
fie to licho mie mogło, y tylko iedsa fie 
taka Owieczka Znalazła, ktora do Owczat- 
ni Chryśtutowey należeć nicheiało. Pan 
to był możny, nie w Xiefitwie Mazowieckim 
uroazony, ale po Zonie woiey w tamtym 
kraiu joriuny nabył, Pracował fila ten 
dobry Pafterz, żeby go Kościołowi sS. po~ 
zyý%kal, ale gdy ani nauka, ani rad, ani 
dobroć y atlekt bifkupi nie cale na nim 
wycinąć nie megli, żeby go fie pozbył z 
Dyccezyi fwoiey , cbawiuiąc fi inzych*ed * 
nicgo zarazy, dohra iego, luko nie rownie 
drożey, niż ich fzacun.k wynofił, zkupił, 
y tak go ztamiąd rugował. 

Frzyganiono mu, że krewnym fwoim 
nie fkąpo udzielał pieniędzy zebranych z 
debr Kościełnych, ale on nierownie był 
fzczodrzeyfzy na BOGA, bo naprzed w Plo- 
cku Kosrioł Katedralny po wieklzey cześci 
zruciwizy ftare mury, w tę iako pudzis- 
dzień widziemy dość piekną formę wy- 
niofi, do czego mu fie. cała Dyecc zya pobo- 
zną chęcią, y hoyną fiładką przyczynia. 
W Pułtufku Kollcgiate zalepil y «zdobił. 
w Brokowie Miafteczku bikupim Koś ioł 
wyftawił, w Pułtufku Collegium Xieży Soc; 
JESU tundował, y Kościoł wymurował. w 
Krakowie. Furfe Philolophorum nazwarą, 


9 up P 
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Pec ną woynę przeciw nieprzyjacio- 
om Oyczyzny rad pożyczył, przez miłość 
dobra pofpolitego, choć mu to niewdzię- 
cznością Rzeczpolpolita nadgrodziła, odfą- 
dzuląc go od dźney fummy, å to zá podżogą 
amego Krola. | 
Na tych co w niedoftatku jakim do 
niego diẹ uciekali, był miłofiernym y u- 
czynnym. w Strołu, iedzeniu, flużeńftwie 
by! pomiarkowanym, przeto byl- w pienią- 
dze zapaśnym. Przy Kościelnych prawah 
był gorliwym. Dla tego gdy Auguft Krol 
nad prawo y dawne żw ytzare chciał Zi- 
konnikom „w Czerwicńku Opitá wtrącić, 
Nolkowfki uprzedził te zamachy, y przed 
zamierzonym od Krol4 czafem elekcyą zło- 
żył, Stanifława Falędzkiego Protelii 1cg0ż 
Zakonu na Opźctwo wyniofł; 4 gdy od Kro- 
la deputowani domagali fie nowey Elckcyj, 
opari fię im, y zbił ich zamyfiy pronto- 
WNEMI racydmi, nic fię nie oglądzigc på 
Uraz, ztąd do fiebie Krolewfką, ile że jiġ- 
ko bifkupftwą Płockiego nie fzukał, tak o 
wyzlze żadne fię nie fiarał, choc wfzy ftkich 
Tozumnych zdaniem, był y Iiypierwizey 
Iniuly godny m, bo oprocz umielętnośći praw 
Koronnych, biegłosći. w rzeczach, wymowy 
gladkicy kraliły Ofobę jego, poboźneść, 
Sprawacdiiwość, wftrzemieziiwosć y lafka- 
wosé, 
( Z wielkim pożytkiem y zafzczytem 
Wiary $. rządząc Plocką Dyecezyą przez lat 
dwadzięścia y dwa, w Roku życia fwego 
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Zywot Świątobliwego Oyca W oyciecha 
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upolażył, Nawet gdy Krołowi brakowalo 
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mna Ko O 
fiedmdziefiątym piątym, śmiertelnie zachos 
rzal, 4 przyjąwfzy Sakramenta święte, prze- 
mofi fię na wiecznosć w Pultuku pogrze- 
biony z wielką pogrzebową pompą (lubo 
Icy wyraźnie zakazał ) 2 niemnieyfzym 
wizyftkich żalem. A lubo dobrze robił ná 
Niebo, zfkrytych iednak fądow Bofkich dlu- 
go byl w lzyfcu Zatrzymany, czego ztąd 
dochodziemy; w Roku P. 1699. umarł w To- 
runiu Młlodzian przezwikiem Czarlińki, 
ten po {woim pogrzebie, pokazał fię, w kil- 
ka dni Spowiednikowi fwemu Soc: JESU 
prolząc go o ratunek dufzy (woiey. naco 
zadumiały Kapłan rzekł mu: "Mile dzicię, 
wiem dobrze fumnienie. twoie, iak było 
swiątobliwe, å do tego tak wiele Mfzy od- 
prawilo fie na pogrzebie twoim, za coż 
iefzcze 0 ratunek prohfz: Odpowie Młodzian; 
Wiedz, Re seite Mfze né pogrzebie 
moim miune, bel agpiitowcł nie mnie, ole 
tefzego Lollegium bułtufiego Fundetoro- 
wi Noflowjiienu. Nie wiedział ow Kaplan 
kto był Fundatorem Pułtukim, y dopiero 
jak fię nazalutrz pytuiąc dowiedzial, że 
Nofkowiki bikup, to fwoie widzenie toz- 
glofil, y za Młodziana owego, o więcey 
Mizy poftarał fic: 4 do owego czafu wy- 
fzło cd'smieréi Nofkowfkiego jat 132. gdyż 
umari R, P. 1567. Co nam niech będzie ná 
przeftrogę, ‘iako mamy tu żyląc pokutować 
zą nalze grzechy, aby mas zanie Bofa 
Sprawiedliwość co wiedzieć poka w Czy» 
(cu nie zalrzymywała. Amen, | 


konu Kaznodziey(kiego. 


Ex Hyacintbo 

Pw Zikonnik y Kapłan Woyciech 

Horoneus tak z Gręcka nazwany, urodził 
fię w Noweygurze, trzy mile od Krakowa, 
w młodośći nauką wypolerowany wfi apit do 
Zakonu Kaznodzicy kiego, albo S. Domini- 
ka, w ktorym tak w dofkonałośći Zakonney, 
iako y w wyfokich umiejętnościach chwó- 
łebnie poftąpił, 4 pracując długo w po- 
dawaniu innym Iwoiey nauki, Doktorem 
S. Teologii zoftał, Mąż był dofkonały we 
wfzyftkich cnotach y zachowania praw 
Zakonnych, ze przeto Ociec Generał Do- 
minikanki uznał go zgodnym nad infzych, 
aby fzczepił y utrzymowsł obferwancyą 
śćifłą Reguly tegoż 5. Zakonu. Więc w 
Klatztorach de Ubfeructią przez wiele lat 


| 


Prufzcz 


fol: 221. 

Przeorem był ftanowiony, ktore on ś wią 
tobliwie y roftropnie rządzii, będąc wzo- 
rem pobożnośći wfzyftkim Braći fwoim. 
będąc Przełożonym w Sandomirkim Kla- 
fztorze, mięfa przez wiele lat nie iadab 
y inne wielkie ciała umartwienia czynił 
A iako on fprzeciwiał fię Anielfkim życiem 
piekłu, tak dy trwał dlugo na modlitwie 
nie raz 0d Zawifnych fzatanow bywał zbity 
az „do utrącenia fit y mocy. Wczelną cho 
Yoba od LOGA nawiedzony zafnął fzczesli* 
wie w Panu, y onemu czyftego ducha fwe» 
go oddał R. P. 1644 w Sandomierzu w Ko- 
ściele S. Jakoba pochowany, ná chwałę Naya 
wyżfzego Pana zaftępow, Amen, 
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Żywot Wielebnego Brata CHRYSTYNA 1 RADOMSKIEGO, 


Zakonu 5. 
Provincie Min 


Fx Monumentis 


Ç Łynąca od dawnych wiekow w Krako- 
h> wikim Wojewodztwie Familia Stradom= 
fkich Herbu Prus, à z Szczepanow fkiemi ie- 
dna, ubogiemu S, O. Francifzka Zakonowi 
w Kciormie Poltiey wydała kolztowną perłę 
Wielcbnego Brata Chryftyna. Ociec iego 
yi Jan Stradomfki, Matika zaś Magdalena 
Jordanowna, ktora to zawfze przyznawała 
że za modlitwami nafzych Oyców Klafztoru 
bieckiczo dał jey Pań Dog Syna, ktory na 
Chrzcie nazwany był Michałem. Od wielce 
pobożny ch Rodzicow w niewinności wycho: 
wany, Anielfkie prawie po fobie cnoty y o- 
yčzaie pokazował, ktoremi wizyftkich na 
tu Die oczy pociągał, Od lat dziecinnych to 
dal w lerçu, y z tym fię wygady wał że bę- 
dzie Keformatem, A gdy do lat kilkunaftu 
przyłzedi, rzetelnie fię Rodźicom z tym ob- 
lawil; 

Ci zaś y przez olobliwą ku temu Synowi 
Nay ałoctzemu z innych, miłość, y przez u- 
Wage na mlode bardzo lata iego, a aelikatną 

ow piexyą chcicli mu zamyfjy iego wybic 
Zelowy. Y dla tego z pewnym godnym Kà- 
Fianćm pofiali go do cudzych Krajow choć 
Liechczcego, On iednak miat Iwoie na my.- 
Sli, à wipominaiąc fobie na przykład Ziom- 
ka iwego S, Stanifława Kofiki, w Niemczech 
szcze będąc, potajemnie ufzedł, y zamieni- 
waży przyjtoyne ftanowi fwoiemu fukienki 
Z cany m ubogim Studentem, zafzedl do Pal- 
lawy Miufta Auftryackiego, y uprofił fię na 
Uj ugi SNlalzioru tamccznego Qycow nafzych, 
Uda w lzy die za ubogiego fierote. Tam nie- 
Lylku przy Zakryfty; fiużył, ale w kuchni y 
luty ch tUbcynach wizelkie podłe Zabawy 
peüty nio wał. 
Po dlugich y frafobliwych zabiegach Ow 
TzyCaliy mu Dyrektor znalazł g0 w Kla- 
atorze nalzym, y wizelkiemi fpofcbami na 
ARO naf<ępował aby fie znim wrocił do 
nżozdzny y Rodziców, ale Mlodzieniafzck 
a liey mężnie mu fie oparł ; a że LO 
Przez niewinne ufta igo mowił, tak powa- 
BA tac yami związał iwego Dyrektora, że 
BO nie smiat dáley od Świętych zamyfiow 
odel agać, Ozny niw (ży 1ednak naizym Oy- 
com, co to ża Panicz był, przyftcynieylze 
u iprawi] fukienki, 4 odtad więkfzy na 
licgo wzgląd miano 


x 
. 


w Klafztorze. Aa 


Francilzka, 


oris Polonie PP. Reformatorum. 


Tym czafem gdy Dyrektor iechał do Poł. 
ki dla uczynienia relacyi Rodzicom , fiatee 
czny Mlodzieniafzek irpini y Orco 
Pana Boga profi} aby mu dał fpofob do wy- 
konania pobożnych zamyfiow. AŻ oto z Bo- 
kiego zrządzenia flanáł- w Paffawfkim Kla- 
iztorze W. Ociec Chry ftyn Choiecki powra: 
Calący Z Kapituły Generalney w Rzymie mla- 
ney, aumyslnie do Paflawy w yboczył dla nar 
wiedzenia tamże w Cudo wnym Obrazie Nay- 
świętfzey Panny Auxaliatricis naz waney. 

Skoro do Klaiztoru zawitał, poznał go Mło- 
dzieniafzek, y upadł mu do nog, ulilnie pro- 
lząc aby go z fobą wziął do Polki, y kute, 
czną dał pomoc do wykonania chęci Lwoich. 
ktore były y dawniey wiadome temuż Oy cu- 
efołym duchem przyiął ferdeczne owego 
Dzicciucha prozby, ale probuiąc ducha iego 
iżeliby był z Bogu, przekładał mu żal y 
gniew Rodzicow, delikatną komplexyą, o- 
itrość Życia zakonnego, iędnak on bynay- 
mniey tym nięodft rafzony , ponawiał proźby 
wole. Już tedy fię Ocice Chryftyn fkło- 
nil na to aby go wziął z foba, ale dla leplzey 
proby zapowicdzijł mu: Nay przod aby co- 
kolwiek miał pieniędzy, wlzyjtkie ZaYdZ u- 
bogim rozdal, także y świtne fukienki; nad 
to aby w podley odzieżce bofo y piefzo 
znim drogę odprawił. Dziwnie weloły m 
umyflem przyigł to wfzyfiko y w punkcie 
wykonał, A tak za Towarzyfza p: zyięty 
w drogę fię puścił, czefto głod y pragnienie 
ponofii. A że Jefienna była chwila, zimna 
wielkiego ucierpiał, Idae za fwoim Wo- 
dzem, gdy ten wftepował do Domow yo- 
znych Panow, Dobrodzieiow zakonnych, do 
ich ftołu nie był przypufzczony, ale za 
drzwiami ftoiąc u Czeladzi uprafzał iaki pó- 
filck. 

Gdy do Krakowa fzczęśliwie przybyli, 
dano znąć otym Rodzicom, ktorzy po nim 
tego wyciągali aby do Domu ich w Podgo- 
12u przyiecháľť, a że tego żadną miarą nic- 
chciał uczynić, fami do Krakowa przyípie- 

żyli, gdzie rożnemi fpofoby» iuż groźbą iuż 

prożbą, iuż racyami tentowali umyli Syna 

wego naklonić, ale gdy go nieprzelamanym 

w przedłięwzięciu (woim uznali, na koniec 

1ak0 wielce nabożnij do S. c: bł 
ciizki 


f. 
Iig) 
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cifzką chetnie tey cząftki krwi įfwojeyt os 
nemuz uftąpili, 

Przyięty zatym do Zakonu nafzego; przy» 
śą! Habit w Wieliczce z rąk W, O, Walerya= 
na Rzewukiego, na ten cezas Prowineyała 
R. P, 1664, Dnia 19. Pażdziernika, 4 pzry obło+ 
tzyfiach przydano mo Imię S. Chryftyna Męe 
czennika Polfkiego; 4 to na pamiątkę pomie- 
nionego Wodzą iego. ? 

W Nowicyacie nić mu nie folgowano, ale 
y fam fobie nie folżował, y owfzem wfzelkie 
oftrości Zakonu nafzeżo żawfże wejołym ter- 
cem podeymował, y wfzyftkim był wzorem 
iednym poflufzeńftwa, zaprzenia (ię włafney 
woli, pokory, ftromności , cichości y nabo» 
zenftwa, Pouczynioney Zakónney Profeyi 
nie uftawał w gotąrości ducha, ale go przy» 
mnażał , zkąd z niego wielką pociecha y na- 
dżiela rofła Zakonowi. | 

Lecz że upodobana była dufza iego Bogu 
inacżey o ñim rozrżądził. y chciał aby dopet- 
niony w krotce, wypełnił wiele'ezalow, al- 
bowiem we trzy lata od Profefłyi, gdy w Klá- 
fżrorze Bieckim fluchał Filozofi, nawiedził 
Bog Chryftyna niewinnego iako Toba wrzo- 
dem frogim po całym ciele rozchodzącym fię, 
2 ktorego wielkie cierpiał bolesti, z niezwy- 
ciężoną iednak cierpliwością y z wielkim 
zbudowaniem Braci. Miata onim ftaranie 
wielkie bardzo, bliko Biecza miefzkaląca w 
bobrach (woich Matka, iuż na tenczas Wado- 
wa, w pobożnych uczynkach zylyca Pani, nie 
żałowała na Lekarzow, ktorzy iednak nic nie 
zyc y owizem częfte incyzye czyniąc 

olu choremu przyczyniali. 

Udy zaś ten Męczennik na wrzód nienle. 


Żywot 


A Arya Anfia, Dominika Alexandra Kazano- 

l w kiego y Anny Potockiey Wojewodow 
bracławkich Cota, a Prześwietney Qyczy- 
ftey Familii oftatnia ikierka: Jaką miała 
bydź w dalfzym życiu, pokazał Bog wcześnie, 
albowiem gdy ñe w Podkamieniu o mal fiedm 
Z4 Lwowem urodz; la R. P, 1643, w Fradze Wfi 
D ćwierć mili, fame dzwony przy Kosciele 
Matki Bokiey dzwoniły, y ną pamiątkę te- 
POK Maz J EY wymuro wat w Fradze Ko- 
ciol y Klafztors ktory oddał nalzym Qycom 
de Obiervantia, Gdy iefzcze w Kolebce by: 
da ta Dzieciną, znowu Pan bog nad nią çu- 


DZIEN 23. 


© AE 


EST M 


LUTEGO: 


Teee CEER R ÓŃ 
czony chorował y nieznośne cierpiał boleści 
kofzule y inne plotna ktore mu od Matkł 
przyfłano, y do prania odfyłano, pilnie cho- 
wała, a pelńą wiary, ną inne chore je kła- 
dla, ktorzy za tym do zdrowia przychodzie 
li. Sam zas Brat Chrystyn gdy ciało znie- 
go opadło, y fame kości zoftały, uftawicznie 
Boga błogotfawił, pragnąc bydź roz wiązie 
nym, abydź z Chryftuiem. Od ktorego Wye 
fiachany, wyczyfzczoną tylo bolesciami Dus 
fzę z płaczem wfpoł Braci I woich oddał St wora 
ty Iwemu R, P. 1668. wielką świątobliwośck 
opinią, y zycia prawie Anielfkiego po fobie 
zofławiwfzy. 

S$ wiątobliwa zas Matka jego, niedługo po 
smierci miłego Syna, śmiertelnie na zdrowiu 
Zapadła, w ktorey cvorobie pragnęła mieć 
do przyprawienia (ię na śmierć Oycow na- 
zych, iakoż, po nich pofłała» á gdy ich nie 
widać było (;bo dla nagley wylewy rzekł 
Ropy, nie mogli fię przeprawić :) onatw fen, 
czyli w zachwycenie wpadła, y po niekto- 
rym czałie ockniona zawołała: przy wiedźcie 
mi Oycow ; oto był u mnie Syn moy kocha: 
ny Chryftyn, y oznaymił mi, że chcą isć do 
mnie , ale dla rozlania rzeki przebrać ię nię 
mogą. Pobieżeli fłudzy y uyrzeli Spowiędnie 
ka Pani fwoley Qyca Damafceną Za rzeką fios 
lącego; więc znalazízy lodkę iako moglł 

rzebyli do niego, y przewieżli do Domu 
Pini, ktora uradowana z tąd w duchu, dy fpo- 
no wała lię na śmierć, y za Synem fwoim prze” 
niofła fię do fzezęsliwey wieczności, w kto- 
tey obole kroluią z Bogiem: Jemu cześć prze% 
niefkonczonę wieki, Amen, | 
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downg fwą opatrzność pokazać raczył. Albo» 
wiem za inkurfyi Tatarfkiey, fkoro znać dano 
że wielką Pohańcow Horda zbliżała fie do 
mieyfca w ktorym miefzkała Matka Dzieciny» 
y wizylcy fie falwowali ucieczką do Zamku 
Podkamienieckiego, w takie zapomnienie 
wpędził ftrach wfzyftkie białogłowy, że 
famo tylko Dziecie niewinne zoftawiły. 
Lecz tak Matka, y z nią Dwor cały ftanął 
w Podkamieniu, zpytała fię naprzod o Core- 
ezke» ktorey że nie było, napełniona żalem 
Pani , oglodiła fie ztym Dworzanom. Jeżelż 
mi kto uprowądzi y przywiezie Corkę, dam 

mu 


Tuaana. 
hu 14 w ezafie fwoim za Zone. Odważył fię 
ieden ferca dobrego Dworzanin, y fztucznie 
miiaiąę hufce Tatarfkie, Dziecinę żdrowo u- 
prowadził, y lamentuiącey oddał Matce. T 
Żaś relacyą mam Od jey Wnuka, teraz J.O, 
Xiążęcia S. P. Rzym, 

Od lat dziecinnych pobożnie y po Chrze- 
aciańfku wychowana od Rodzieow, gdy łat 
pietnaftu dofzła, ftarał fie o nię w Małżeń- 
ftwo znakomity ch podności Mąż Stanifjaw 
Jablonowfki na ten czas Woiewoda Ruki, å 
poty m Kafztelan Krakowfki y Hetman W. Ko- 
Tonny; jednak że od młodych lat fly fzała 0 
tym, że ją Matka obiecała temu, ktory ią w 
dziecinńftwie uprowadził. 6 lakoż go Salvaa 
torem fwoim zwała :) miala na fercu [woim 
wielką trwogę, y długo fię poftanowieniu 
owemu opierała, poki ow iey Wybawiciel 
dobrowolnie nie zpuścił Rodzicow z flowa» 
y bardzo fowicie tego mu nie nadgrodzono. 

W Stanie Małżeńfkim życie fwoie wiodla 
przez lat dwadzieścia y dzie więć w nierozer- 
waney przyjąźni, y nienarafzoney wierno- 
Sct, naypierwfze fłaranić mając o Bogu; dla 
tego tak zaży wała świata, że ferca fwego do 
niego nie przy kłądała. Dochody fwoie rue ną 
zbytki albo wymyślne ftroie, alena mułofier- 
ne uczynki obracaiąc. 


Między infzemi ćwiczeniami ducho wne- 
Mi to fobie w zw 


y dzien intencyą czynić, y ofiarować tię Jemu 
na wfzelkie dołegij wości, ktoreby na nię do- 
puścił. Kozmyślanie o rzeczach niebielkich 


0yniey z Bogiem umyfł twoy łączyła, itá- 
Yala fe. na każdym mieyfcu eg mieizkáłas 
mieć ofobriy pokoik w ktorym fię zamykała; 
Mfzy SS, Kilka na dzien fiuchala» klęcząc 

z wielką fkromnością y nabożenftwem (:gdy 
zdrowie fiażyło:) +: 


Znawał pewny Kapł 
S, miał jakieś nieżwycząyne Nabożenftwo 
y Borącość ducha 
czatow, Kommun | 
waala, to ieft, gdy nie mogła rzeczą famą Cia- 
łem fięPańfkim pofilić, pragnieniem go przy* 
mowal, Wy każdą Niedziele y na Swięta 
1.7) e nad to w dni Swięty ch Patronów 
- a_Tonek fyojch, z wielkim przygoto wa- 
Oftow, jałmuźn, y rożnego umar- 
0 Swiçtey Kommunii PE 
wała. Jalmużny go dzień ubogim , a czałem 
y fama kryjo 


i MO, oka fi ego chroniące; 
doynie piła ka lig ludzkieg 2 


Aaa 
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Co rok Rekollekcye albo ćwiczenia ducho- 
wne, przez osm albo dziefięć Ani odprawo: 
wać byla zwykła, umknąwiz ię od fpraw 
potocznych, wyniożfzy ię z iwego pałacu w 
pewney kamienicy ną to zamykała , kędy 
nikogo z Dworfkich pod ten czas niepufzczą: 
no, Tożczyniła przy dokończeniu każdego 
Miefiąca , dzien fobie biorąc na rachunek fu» 
mienia, iako go przepędziła; poftrzeżone 
zaś detekta, fzczerymj umyfiem furała fię 
poprawić. Akty cnót swietych w kiorych 
upodobanie miała, ręką fwą w lafną przepi 
lowała, 4 żeby y drugim do nabożcnitwa pos 
mogla, fila kofatu łożyłn na drukowani: 1148 
napożnych, Rachunęk fumnienia otobliwie 
w wieczor codziennie czyniła, pragnąc żyć 
z żadnego zakału. 
Do Ukrzyżowanego Chryftufa ofebli w fza 
miała Nabożenftwo, do ktorego w ciefzko» 
ściach fię uciekała: częfto przez tydzien 0- 
fobne do każdęy Rany Jezufowey Nabożeń. 
ftwo fobie rozkładała, y Krucyfx na pier- 
fiach, albo na ramionach kładąc , zafy piałą, 
Gdziekolwiek fie dowiedziała, że Krucy- 
fx ieft w zczegulnieyfzym pofzanowaniu 
dla afk tam odebranych, iako w Świeciy,. w 
Prufiech, w bufzczu, Warfzawie, Lwowie, 
tam ofobliwie w wielki poft» w podłym os 
zieniu nieznacznie chodziła, kedy klęcząc, 
a czalem krzyżem leżąc, tak ofia biała, że i 
z ziemi podnofić mufiano, We Swiecju be- 
dae w dzien Wielkopiątkowy , wybrała fie 
z poufallzemi, 4 Krzyż na ramiona, powroz 
na fzyie wziąwfzy bofemi nogami chodzila, 


` przypominaige fobie Jezufa na Kalwaryą z 


Krzyżem idącego. Przez caly poft ! 
każdy piątek przez rok na uczczenie godzin 
w ktore fię taiemnice Meki Chryftufowey 
działy, Zegar fobie zakładała Meki Pzntkiey 
ż tych taiemnic, tak, że gdy mowiła Zdrowaś 
Marya 8c. Jezus, przydawała : ktory’ fię do 
nog Uczniow ponizył; drugiego dnia: ktoryś 
g Mam Za pokarm derowaf; y tam daley. 

a ulzanowanie Nayśw: Sakramentu ro. 
żne wynalazki nabożnę miałą. Ciboria boga- 
temi namiotami zdobiła, Materacyki wonno= 
SCJami napufzone fama fzyła, y do Ciborium 
dawala,  Czafu iednego będąc u Fary gdy 
fzegł Kapłan do chorego zPanem Jezufem, 
Porwała fic, y z Dworem twoim idąc za nim, 
alfy ftowała utalonemu Bogu, tam gdy chorá 
dla wielkiego kafzlu przełknąć nie mogła 

„Mmunij,y już na ziemie wyrzucić misla 
nim cO podano, ta Pani rąk Swoich nadfia* 
Wala, potym ną przyftoynym mieyfcu zło- 


żywfzy Międzu oddała. 


wielki y 
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Fradze Oliarzami y innym porządkiem ozdo- 

biła, (nnym zaś Domom Bożym fita bogatych 
Apparatow z iey (zczodrobliwosci przyby- 
ło: ofooliwie iednak w Wigilia Bożego Naro- 
dzenia to rada czyniła, maiąc w tym guft du- 
chowny 1akoby pielufzki Nowonarodzonemu 
Jezalowi fporządzała. 

Pożoga fzezeguinicy fie kochała w Nays w: 
Matce iego , ktorey fie dobrowolnie za nie- 
wolnicę oddala, y ten słub fwoy codziennie 
Oduawiała» a w ley przyczynie mocną utnosć 
pokladała. Zachorował iey był ci gżko Syn 
ftaslzy, tak, 2e luż prawie watpiono Ô życiu 
iego, przybiegla Maiką do Naysw: Matki w 
Koscicie Lwow kim Soc: Jefu, fzukaiąc u nicy 

ociechy : wyłzią Mfza, na ktorey gdy iuż 

iifko podnichenia bydz miało, świeca iedna 
nad fpodżie wanie zgajda, zmiefzała fie w pra- 
wdzie tym Pani, przecięż do woli Bokiey (ię 
ftoluiąc , gorąco lie modlić poczeła, dziwna 
rzecz : po małey chwili ogień z góry fie fpu- 
scil y świecę one zapalił. Po Mfzy gdy vwy- 
zla Z Kośc la, dano 1ey znać że hę dyn le- 
picy mice począj, 

Miała do różnych SS. Pitronow fzczegu!- 
ny afiekt, iako do S. Jozefa, do S. Franci- 
fzka Adly kiego, do S. Antoniego, ale fzcze- 
gulniey do S. Francifzka Xawiera, którego 
w ciężkim razie doznała obrony, bo gdy pod 
Toruniem Wifię przebywała, 4 przez prom 
wierzchem fię woda luć poczęła (: gdyż był 
przeladowany:) do S, Xawiera w tak oczy- 
wiftym niebefpieczeńitwie 0 ratunek ziwo- 
lala, Dziwna rzecz! nie wiedzieć z kąd czlo- 
wiekjlakiś przypłynął, y prom z fnbą pod- 
ważył, a potym koniec liny wziąwfzy, znim 
do brzegu przypłynął, y ze wfzyitkiemi 
lzybko do niego przyciągnął. 

- Patrona Świętego który iey fię na Miefiąc 
dostał , dzień włafny Kommunią czciła y' In- 
zemi dobremi uczynkami: w cnocie ną Pa- 
tronie S, wyrążoney przez ten Miefiąc ćwl- 
czy la lie, a potym z tychże Patronow 35. Li- 
tanią lobie złożyły, y na ich cześć mowiła. 

Dzicciom fwojm pobożne y chrześci.ntkie 
wychowanie dała, Ubożfze Sieroty, Szla- 
checnie Panny zbiergła, ish tak w Nabożeń- 
jiwe, Jako w reczncy robocie ćwiczyła, á 
poty:a albo do Klufztoru , albo w Stan Mal- 
zchiki zdobrym pofagiem wydawała. -Ku 
wizystkimei pliżnim, ale nawet ku nieprzy- 
jac10lom iwora była życzliwa, z tąd, co mo- 
gia 10 im dobrze czyniła, tak, że wielu ich 
wauzącć taką iey dobroć, ferca fwe miękczyli. 


Niezgodnych zwłafzcza w Stanie Malżęn: 


PAN HH 
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osa- C OERD nan a 
W Janowie Kościoł z gròntu wyftawiła, w 


fkim, do iedności y zobopolnego afiektu przys 
prowadzała, y wielkie do tego fzczęście 
miała. 

Poddanych w Miafteczkach, od krzywd y 
oppreflyi , iak mogła broniła. Szpitale y u- 
bogich hoynie opatrowała. Na uwolnienie 
tych którzy w Tatarfką albo Turecką nie wo» 
lą doftałi fie wiele lożyla, Dufze w Czylcu 
bez żadnego ratunku zoftające „ iałmuznama 
y innemi dobremi uczynkami ratowała. 

W zachowaniu czyftości fumnienia wielce 
była oftrożna y pilna, dla tego y naymniey « 
fzych detektow zcierpieć na fobie nie mogla; 
Przeciwko pokufom y podufzczeniom (zatan- 
kim, mękę fobie Chryftufową w pamiecł 
ftawiała. W pofiedzeniu gdy {ię trańlo zas 
bawiać z ludźmi nietrzeżwemi , albo ięzyka 
rozwiozłego , przybierała fobie ludzi po War 
żnych, albo duchownych, z ktorycby obecno- 
Sci tamci witręt mieli. Panny, Luiniitki 
przednięy, dla tego do (twego Dworu przytąć 
niechciała, że o iey zbyt befpiecznych oby» 
czalach uilylzała, y owfzem kaćdy na Dwo- 
rze tey Pani» tego lie naybardziey wyfrze- 
gał, żeby w iakie podeyzrzenie o nieprzy» 
ftoynosć unty nie przyfzydł » wiedząc 0 
ty m że ona taxich ludzi przy fobie cierpieć 
nie możia. 

Umariwienia tak wewnętrzaego lako y 
powierzchownego radą zażywała. U ftolu 
co naybardziey icy appetyt do fiebie ciągnę- 
lo, to na tronc odkiadala» tak oftrożnie -że 
patrzących na to, oczy ludzią. Owocow 
tobie zakazala, Kiedy fię trafila fpofobność 
na twardym czym lypiała. Pafki żelazne pod 
bogatą materyą na fobie nofila, y oftre na 
ręku manelki.  Dyfcyplinami ciało krajała 
ile fie mogła przed oczami Męża fwego utaić. 

Mowa u tey Pani była ofirożną, y do zbu- 
dowania fiużąca; nie poftało w iey uftach 
fiowo prożne, dopieroż nieprawdziwe. O 
ludzkich detektaci choć 1awnych, nigdy mo- 
wić niechciała, 4 gdy kto inny tę materyą 
zaczął, lawnie pokazywała dak 1ey to nie 
miło było.  ZbDuchownych rozmow wiel: 
ce była kontenta. Kaznodzieię iednego gdy 
ią nawiedzał, przypuścić do hebie niekaza* 
ła, tę przyczynę duiąc, że od niego nie du- 
chownego nie. fly fzała. W Kościele ftrze: 
gła fię gadać, dla tego ofobney (obie ławki 
y koncika tam fzukala , żeby fpokoy nie Bo- 
gu fwoiemu ukorzyć fię mogła. im zaś wię- 
cey miała Z natury, fortuny y laki bofkicy 
darow, tym podley o fobie trzymała. Ztey 
pokory wyftepki iwoie jawnie czefto pó” 
wiadala, przymowki na fiębie iako powin- 
nosci 
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ności należyte, cierpliwie y chętnie znofi+ 
ła. Serdecznie pragnęła tey pociechy do» 
czekać aby ię Rus, porzuciw(zy odfzczepień: 
ftwo, z Kościołem /Rzymfkim zlączyła; á 
chcąc w Schizmatykach miłosć iednosci świe> 
tey wzniocić Obrazy B. Jozetata Kunće wie 
cza Męczennika kazala malować y w Kościo» 
łach {dta wtacs Gdy fię dowiedziała «0 cho» 
rym dziecięciu Zydowfkim, z politowania 
fama ie nawiedząla, a poftrzegiizy że ktore 
biifkie smierci było, y widzac że już miała 
umrzcó dłalzeczki z wody profty-(s ktor za 
lekarką wudke mianos) z puzderka 'doby= 
wała» y tak ńieznacznie.Owc dzieci luż ná 
infzy świat idące Chrzciłz, z-czegó niewys 
mowną Tadość miała. „Do śmiercj zawczas 
fu fię gotowała przez cześiew niey gozimy* 
slanią, Z KOTY zał w fobiefzczery za grze» 
chy wzbudzała, Spowicdzdozywoiniy bils 
ka razy czyniła; ferce Śwoie od rzeczy /swiże 
towych odry wała: czefto wzbudzaią «w fo» 
bie Akty Wiary, Nadzici y Malości Bofkiey» 
modlitwy do tego liuzące czyniła. „Nawie* 
dzai 14 Pan Bog roźnemi y przykrzemi boe 
lecia, tako pdy cierpiała an ikularną cho- 
TOD ę, MdIOSCH parcia, y.łane, pizęcięż W 
tych wizyftkich zupełnie Mię zgadzała z wa: 
lą Bofką Wzbudzała w fobie pragnienie 
widzenia y kochania Koga w wieczności, Ta: 
da fiuchaiyc gdy o chwale Niebiefkiey y 
fzczęściu błogoliawionych kto dyfkurs za» 


PZW o ORK" || || g 
czął, A widząc w oftatniey chorobie, żę 
na fłach uftawać poczęła, profiła żeby Sae 
kramenta swięte przyiąć mogla, ktore z 20% 
rącym afiektem przyieła  lntencyą potym. 
na śmierć iuź blika uczyniła, że nieclcę 
inaczey mmierać tylko “z milosci Ukrzyżo= 
wanego Jezufa, Krucyfix tałuiąc, z nim fig 
nabożmie pieściła, Matce Bofkiey y SS. Pa- 
tronom zn fwoy oftatni polecając. Męża, 
Dzień. Dwor pożegnawfzy, przy wzywa: 
niu Jmieria Jezus y Marya ducha Stwo:zy» 
cielo wi (wema-oddałą R. P. 3687. wieku (wo 
1E$0:44 > 

był przy iey śmietci Syn Jana TH. Kro- 
la Jakob Krolewie y rękami fwoiemi oczy 
iey zawarł, "Królowa zas po Śmierci cialo 
ley nawiedziła, y nogi iey całował:; czym 
daia znać daką oświątobliwości iey fjala 
wiarę, Giało zmarłey Pani złożone w _Ko- 
ściele Lwowfkim Soć; JESU z tołemnym po- 
grzebem, na ktorym (: to atcyrzadka w Pol- 
igczer) było dwoch Kardynałow. Pallavi- 
cin Legat Papiezki y Radziciow ki Arcybl= 
kup Gnieznieńtki, Dwie zaś światła Pol- 
kac, Chryzotton Załufki, na ten czas bifkup 
Płocki „y Albracht Donhoff bifkup Kamie: 
niecki Kazamana (wemi wyflawili tę świą: 
tobiiwą Panig. Zczego potomnym zbudo» 
wanię» 4 bogu w Iroycy iedyncmu chwala 

AMM 
i 


"DZIEN XXV. LUTEGO- 
Żywot Awiątębiiwey ZOFII ODROÓWĄZOWNEY. 
Ex Orichowio Cud, 2: Sarmicio La 5. P. Hincza Sac. Jefu 
O alts mutis, 


y żżo z ftarodawney Odrówążow Fami- 
«di (pochodząca, Oyca miała Stanifjawa 
z Sprowy 'Odrowąża, «po trzech Kafziclla- 
mach, 4y dwoch innych Woiewodztwachy 
Kuikiepo Woiewodę+ Mutke zas Arne Nig. 
2na Mazowiccką, Konrada UL. Xiężęcia 
Mazowieckie go Corke ; oftatnia tey Xigżę> 
tey ‘linii Dziedziczkę. 'Od'ktorych wycho* 
wana połoźnie, w przyftoynych lótąch wys 
dama była za Jana Hrabie Tarnow fkiego Ka* 
fzićliana Woynickiego» atoli bezpotomnie 
ZIM żyłą, ja zaś wyboyttych enot y przy* 
maotow byłą, ztąd każdy pcznać może, iż 
Ray Wdową zoftła, Zygmunt Auguft Krol 
Polki chciał ją miećrża Mzqzonkę , ale na 
2 tego wymowiłą ifie fiufznejni przyczyna: 
mi, w rzeczy zx lamey eted zę pragnęła 
w dianie Wdowim dalfze życie prowadzić: 


W fiedm ląt iednak potym za radą y bło- 
gofiawachftwem Papiezkim, a za wielkim nas 
leganicm krewnych pofzła za Jana Koftkę 
Wojewodę Sandomierfkiego (ktory pozey= 
sciu Zygmunta Augufta był Kandydatem 
do Korony Krolewikiey::) sako zaś Wdową 
bedąc byłą wzorem pobożności, tak y z Mę- 
Żamiżyjąt, Cb tydzich raz przynaymnicy 
do Talemnic Ołtarzowych ptzy ftepow ala. 
Siła ubogich Panienek rożnego ftanu, czy 
za Klauzurę Zakonną czy w Stan Małżemika 
1dących koymie wy pofazyła; innych zaś po- 
trzebuijących miłofernie wfpomągała. Za- 
chowała to nieodiennie że (: wyląwizy 
choróbe:) w każdy tydzien we Czwartek u= 

opich częftowała w Szpitalu, fama do got?" 


"wafiia potraw pomagaiąc, y ofobli wą pokorą 


ufiugi kuchenne odpiawuiąc, fania W) Cawą* 
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Toż DZIEŃ żę. 


fac potrawy, a niektorych fłabych fama rę- 


ką fwoią Panika karmiąc. , Potym o potrze- 
by każdego z ofobna pytała fię; z Domu o 
cokolwiek profili pofyłała, 
Do Nayswiętfzey TROYCY ofobli we fie 
w niey wydawało nabożeńftwo, tak, że nie 
yło iey nic milfzego, jako o niey fłyfżeć: 
nikomu nie łodmowiła niczego, kto ią wto 
Imię profit. „ U Stołu nawet gdy ufiyfzała 
co na chwałę TROYCY Swiętey powftała zá- 
TAZ, y Z powinny m ufzańo waniem czciła Imie 
Bokkie. Ile mogła» y 6 pułnocy fie na mo- 
dlitwę pory wała; więc raz trafiło fię że fnem 
na niey zmorzoną byla gwałtownie, 4tym 
czałem ftoczek dopaliwfzy fię do całego krę: 
gu, wizyftek fig zaiął y zupełnie fpalił: dzi 
wna ićdnak rzecz, że tyletylko kobierca 
fpalit, ile mieylca fam mogł zaftąpić. 
„ „Do Kościoła gdy przyfzła, Naypoufalfza 
aey Panną fłażebna fzczypę żaką pod kolana 
icy podkladała, na ktorey cały czas golemi 
kolinami przeklęczała. Ná Gorę: Swięto- 
Krzyzką w Sandomierfkim wfławioną Drzé- 
wem S. Krzyża, co rok piefzo chodziła: y 0- 
wizem. poftrzeżono že trzewiki ną ten Czas 
beż podefzew były, zkąd pochodziło, że po 
owey krzemieniftey gorze dóktwi czefto» 
ktoc nogi poraniła, na pamiątkę zranionego 
dla miłości nafzey Jezuła ; umiała iednak to 
iw0ie umąttwienie dobrowolne pokry wać,bo 
w iukniach bogatych y po ważnych fie hofiła. 


usipąść s „l 


CG PEGON -i 
Szczodrotę fwoie ku Bogu ofobliwiey oè 
świadczyła, gdy w Jarofiawiu Collegium 
Soe: Jefu pod tytułem S. Jana iefzcze Wdo- 
wą będąc wipaniałe założyła, y doftatecznie 
upofażyła:, do czego iey dopomagał y Mąż 
iey Koftka. Prignienie zás miała, aby y 
całą fortunę (wolę na cześć y chwałę Pana 
Boga rozfzatowała ; dla tego każde dziecię 
(woie obowiąży wała, aby raczey w duchoa 
wnym ftanie Bogu fłużyło, á fortunę od 
nicy zoftawioną według iey intencyi Bogu 
ną cześć y inne pobożne uczynki obrociło; 
jakoż to Corki oneyże wypełniły. Tegoż 
dnia ktorego ią Pan Bog miał rozwiązać» 
przed połogiem każdym, w Szpitalu ubogim 
fiużyła. Delecię fkoro fie ktore urodziło» 
na fianku g0 na wzor Chryftufa tak naro< 
dzonego złożyć kazała. A iako była pełną 
"miłośći ka blłźnim, tak fię y ofiarą iey fta= 
ła. Albowiem gdy iey Pafierbica Kottczana 
ka (rogą y zarażliwą iaką$ chorobą była zło- 
żona, a flvżeńftwo bali fie vey ufługować, 
czyli niedbale w tym pórtępowalk Zofia nie 
14k0 Macocha, Ale prawa Matką z wielką 
Qdwagą y piinością iey fiużyła, że też hę 
od'chorey zaraziłą; co chętnie pzzyąwizy 
0d Boga, w tik świętym akcie poizła do nie- 
go po wieczną nądęiodę y zaży wa ley na 

całą Wieczność. Amen: | 


„. DZIEN XXVI LUTEGO. 
Żywot Świątobliwego GRZEGORZA VIGILANCYUSZA. 
kx kafis Academ; Cracovienfs. M. Martmi Radymińfki, 


(GPzetorz Vigilancyufz nazwany, ná świśt 

wyfzedł w Samborze, zkżd go Sanibori: 
tanem pifzą. Od Rodzicow pobożnie wyż 
4 oNany, w naukach znaczny wziął póchoj» 
osi s wyzfzych umieięfności, udał fie d0 
| dwa wney Akademij Krakowfkiey, gdzie 
si al wielu fwoich Żiomkow , iuż promo- 
| wypie ch ną ftópnie Doktortkie, więc ich 
przykladem zachęcony tak fię pilno uczył, 
ze w kiotce Miftrze Filozofii zoftał, acz 
wy oka iego nauką zdała fiè mydzym ludziom 
od Boga wlan» niżeli prącą nabyta. Będąc 
w Akademii był wfzyftkim pizykładem ży: 
£1a pobożnegó, ftrzegł fię ilẹ mogł pofpoli* 
towania y'd ugich rozmow, ‘dla ukrócenia 
ciała, za lożkó miał gołą ziemię: pokarm iego 
zwyczayńy był chleb, napoy woda; prawie 
d młodości: 


a 


„ Ażeby fię nie zdał fobie tylko żyć» po» 
jechał do Kłodawy; y tam Szkoł uczył, gdzie 
taką mądrością y pobożnością życią iasniał, 
że.Jan Koftka Kafzteilan Zakroczymki; nie 
innego obrał ża Preceptóra Synóm fwoim 
tylko tego Grzegorza: Byli ci, Paweł y 
Stanifław Kofikowie, ktorych on iako w niau* 
kach tak y w pobożności ćwiczył z wielką 
Qyca pociechą, Przeto gdy Grzegorż wo- 
kowany był nażąd do Krakowa, tych Synow 
zaraz Ociec pofjał do Wiednia, iuż pięknie 
w Łącinie wyuczonych, *Ztych, Staniffaw 
do Rzymu fię przebrawfzy, wfłąpił do Z4- 
kønu Soc: Jelu y wkrotce fię tam poświę* 
cif a gdy fława cudow y świątobliwości ies 
go aż do Polki przyfzia, błogofławił Boga 
y radował fię na iercu z tak Świętego Uczniá 
pobpźny 1ego Preceptor... A śe a d 
y 


PEA Pnn. Bonorum 
był świadom iego fpraw ‘od dziecińftwa, on 
też pierwizy opifat pięknyfa wierizem ży- 
cie S. Stanifiawa Koftki. EY 

Po tym Grzegorz zoftáwfzy Kapłíħem 
wizyftek fię zabawiał nád Xięgą Teologiem 
zoftawizy:; 4 że fię kochał w czytaniu Pi fmą 

S. a z niego żako zZrzodłą niebiefkiey ma- 

rości czerpał ftrumienie nauki zbawienney; 
aby yinni 'chętniey Pilmo S. czytali. 5i- 
bii wierfzami opifił, z pracą zaifře wiel 
ką. „Jednego zis rana (cto widział chto 
puść icgo:) wfiawizy 7 łożka fwego, klęknął 

y modil fe 4 obrociwszy twarz fwoię na 
wfcod Slonca, padl na ziemię y fkonał; wfzy- 
fika Zus 6gO twarz zczerwieniała po śmier- 
cì, ktora isko fię ogłofiia, pogrzebiony był 
uczciwie. 

_W krotce ukazał fie we shie iedneriu {we 
mu Kolledze Akademickiemu iakby fie obie 
dwa ża ręce wziąwfzy chodzili; wtym 80 
fpytat ow Kollegu ieżeńby był w Czy feu? 

‘bo mial reficxyą Że duż umari:) odpowie: 
dzial Grzegorzą że był, ale już za lafka Bo- 
ky uwolniony zofta. Pyta} y niektorych 
Koliegach świeżo zmariych? odpowiedział 
Grzegorz że żadnego nie mafz w Czyfcu, ale 
wizyicy zaży walą chwały Niebiefkicy. Py- 
tui go znowu co toie falo że Ciało twoie 
na ziemi leżące ználtziono: Odpowiedział; 
że przylzedł do mnie iskis człowiek fędzi- 


_DZIEN 2: LUTEGO. 
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wy, y kazał mi wfłać abym fie ztym ży: 
wotem 'doczefnym pożegnał, y poratował 
mię złożka -Atak na ziemi krzyżem leżący 
dutzę Bogu oddałem. To po ledziawizy. 
zniknął; á tego rozmawiania było niemal gos 
dzina. | ły. 

Ukazał fię znowu Prze wielebnemu Xiedza 
Marcinowi z Pilzna Kanonikowi Krakow fkie- 
mu y Wrocław kiemus Podkanchrzemu Aka- 
demii Krzkowficy R. P, tgyą. Dniś 4. Pá- 
zdziernika w rok po fwoiey smierci, ktore 
widzenie funiże ten Kanonik w fwoim Diur- 
Nale tak opiflie: Ptzyfzedł do mnie Grze 
gorz Vigilancyutz Sanborczyk R. P. 1573: 
Dnia 26. Luiego umarły; w tym odzi: MIU 
ktorego żyiąc zażywał, y rzekł mi: Pan 
Bog cię nawiedza przezemnie» y rozkazał 


ci oznaymić; że cię chèc mieć z foba aczby 


cię tu iefzcze potrzeba, 'ałe on mieyfce two- 
ïe opatrzy; Jam temu rad: że mnie z tąd P an 
bog przeprowadził; pozbyłem nędzy, 4 dos 
fiałem wielkicy radcści. To wy rzekłfzy 
znikną! ; 414 fię ocuciwfzy rzekłem: Panie 
niech fię ftanie wola twoją. Ten zaś Kano" 
nik przeftrzeżony 'o śmierci; potuiąc fię na" 
boźnie do nicy nieządlugo życie fkończyły 
y przeniofi fię do towarzyftwa miłego Kols 
legi {wego Grzegorza, y zaży waią 4 chwalą 
Loga na wieki Amen. 


DZIEŃ XXVII LUTEGO. - 
Zywót bBlogoliawionego IWONA Biikupa Krakow (kiego. 
Ex Cromeru lib. 6. Grodicio in Vita S. Hyacinthi 65 -alis 
muitis Scriptoribus, 


] WO ODROWĄŻ w młedfzych leciech o- 
brawfzy fobie Stał: Kaplapfki, tak wybor 
nemi enotami j:gnijł 
CGmiezninkim y Karonikiem Krakowkim à 
Trad to Kanclerzem u Lefzka bialego Xiszęcia 
Krakow fkiego y Sandomirfkiego. Na tak wy» 
fokim urzedzie bedzę przez wielką mędrość 
y dzielność. w rzeczach» tył og tegoż Mo- 
narchy Poffem do Rzym  Zrowu do Węz 
FIT, dokąd Kojomarowi, Węgierńicmu y 
Halichiemu Krojowi przyfzłą icgo Małżon= 
kę B. Szlómeą cdproweózał, r 
A Rey bieg; Wircónty Kzcłukek uf apit 
z Bikepftwa Krakowfkiepo, zofiawizy Za 
konnikiem w Jędrzcićwie, lwo na lego miey- 
ice naliąpi za zgodnym obrariem całey Ka” 
pituły» y od Henryka Arcykifkupa Gnie* 
anięńikiczo byi poświęcony R.P. 1218. 


+ Ze zoftał Kantorem 


Bb3 


_ Na tey Godności ftal fie przykładem fwo- 
im Owicezkom, pobożnością, fzezodrobli= 
woścłą ku ubogim, gorliwością, ku zbawie> 
niu łudzi, do ktorych pełne ducha y gorące 
miewał kazania. DIA pomnożenia chwały 
Bofkiey nie żałował zbiorow fwoichz y o+ 
wfzem tak dziedziczną fortunę iako y du- 
chowne dochody obracał na Kościoły y Kla* 
lztory. Z ktorych naprzod fundowal Za- 
konnikom Cyfiercyenfom Kląfztor w Mo- 
gile o milę od Krakowa Ciara Tun.ba ną- 
zwany ; ten tak dziefięcinami iako y wla- 
inemi dobrami upanofzył, Kosciol to Z Tp, 
u to Zzcegièt Śipskiały wyfiawiwfzy R. £ 
1226. Potym Zakonnikow Ordinis Pioemon" 
ftratenfis albo S. Norberta w Brzefku wadą 
doval pięć mil od Krakowa, ktory temi cza 
fy Hetdowfkim zowią, | ga 
Szpital 
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tością zwątlonych ktory Antćceflor iego 
Fulco ‘w Sławkowie wyftawił, ofadziwizy 
przy nim Kanoników Regulatńych S. Spiri 
tus de Saxia albo Dachakow, na Promnik pod 
Kiakowem przeniofł, á gdy fię y tó mieyfce 
nie zdało bydź dla nich fpolobne, do ia- 
mego Miafta Krakową fprowadził, nowe tak 
fa Szpital, tako y na Klafztot budynki wy- 
ftawit. Kościoł S. Ducha wymutował, y 
drugi bliki pod Titułem S. Krzyża, iako y 
trzeci w Bifkupicach, do <tegóż mieyfca in- 
korporówał, 4 wfzyftkie hbynit upofiżył. 

We Mftowie Kafonikow Regularnych $. 
Aużuftyna, ofadził y nadał, Pićbanią im, y 
niektore dziefięciny nadawfży. Tymże Ki- 
nonikom w Kalifżu u -$. Dutha 'fundacyą u- 
czynił, | | 

Panny także Zakońye S. Norberta w [m. 
bramowicach tśd rzeką Diubnią tundował, 
na pewnych Dziefięcinach y Dobrach fwo- 
ich dziedziczny th butózó źnacznych, ktory 
Klalztor z Kosciolem, 'gły za wieku Meg0 
żporzał, pobożny: Prałat Ponhrik ochin i 
- Kanonik y Archipresbitet Krakowiki itita- 
ñiem y wielkim fumpteń fwoim reftauto- 
wał y ozdobił, tą piękną fotmą 1aką teraz 
widziefmy. Pomiemiony two łifkup fun- 
dował nżd to w Rynku Krikowikim(: w zą- 
mian za drewnianą Farë; ktorą "GO. Domi- 
nikanom oddał :) wielkiey wfpaniałości Ko- 
ściol Panny Maryi. Zakonowi Kaznodziey- 
fkiemu Klafztor wyftawił w Sandomietzu za 
Miaftem pod Tytułem S. Jakoba wR. P. 1236. 
Klalzfółom, Wąc hockitmu nadai Wieś Qytzy: 
fta Łukiśtę» ASieciechowfkiemu dwie Wi 
Dikupie przyłączył. | 

‘Nad to Kościoły Farne po rozhych miy- 
(cach ftawił y pofażył; jako to w Końkim, 
w Dzierzżncy, Łubórzycy, Golinczowie, Wa- 
wizyncycąch, Dalefzycich, w Sundomierzń 
üS. Pawla, Tå iego pobożność y izcżodro- 
Dliwość 'ku Bogu 'y bliźnim, nie tylko w Pole 
zcze byłą iwni, ile do Rzyma fię toz* 
chodziła » przeto gdy po śmierci Heńtyka 
Arcybifkapą Gnieznieńfkiego niechciała {ie 
Kapitula zgodzić na iednego Kandydata, Pa- 
eż Honoryufz Il. tę fporkę uślnierzaiąc » 
wona (:ktotego żnał batdzo dobtże ) na 
to Arey bifkupftwo 'mażnirży? , ale lwo z po- 
kory dobrowolnie 20 uftąpił; a naybardziey 
z tey przyczyny, ze fię był ślubem obowią- 
zał złożywizy Intule w Zakonney Klauzurze 
relztę Życia fwego pod pofiufzenftwęm po- 
święcić, y luż na to wymogł konfens od 
btonoryulza Papieża; ale ten Tożwążywfzy 


Szpital dl ubogich zchorzałych, y fta- 
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iakby wielką fzkode miał Koscioł Krakos 
wkis „poftradąwizy takiego Paiterzą, znoa 
wu mu tego zabtonił, Jednak przyiął Kea 
ufe Kanonikow de $. Vitote w Paryżu, y 
itroy, albę Rokietę ich ną fobie nofił. 
„ Gdy wielkić defzcze y powodzi nietylko 
zboża w polach zepfowały, ale też wiele do- 
mow potopily y powywratały, ciężki ziąd 
lod y powietrze przez trzy lata Polfkę tra- 
piło, pod który ezaslwo Oycem fig ftat u- 
bogim» ktorych chlebem fwolin karmił, y 
14k0 mogi żywił, z czego fie lud wfzyśtek 
dziwowat, ale miłolictnego y fzczodrego 
dawcę Pan Bog mitowaj, y dobr do czynie= 
nia dałhuzny przyfpazah | 
Że tego wy cląpaiy tak Xiążece Jako y ko» 
stielne niektore tprawy Twò choć ftary, iuż 
po trzeci raz puścił fię do Rzymu. w Perua 
żu od Grzegorza 1X. Papieża mile przyię- 
ty, gdy wlzyłtko oco profil otrzymał, y 
Rzym poty hi nawiedził, a gdy ztajatąd poe 
wracał do Oyczyzny, w Burgu nie dalsko 
Mutyńty fozenorował iię y nabożnie fięprzy= 
prawiwizy przemojń fie ną fzczęśliwą wie» 
czność po nadgrodę prac fwoich R. P, 1229 
Dwanaście lat na Ńatearze Krakow fkiey pre- 
zyduiącj pochowany w Mutynie ù ÔO, Dg- 
minikanow gdzie cudami byl wfjawiony, 
Zaczym Óy cowie Dominikanie Krakówfcy 
ktorych iwo by! Fundatorem, ba y Piañta» 
totem przecz Synówcow fwoich S. Jacka y 
Ceflawas cialo iego blozofiawione z wielką 
radością z Włoch do Krąkewa przywieźli, a 
w.pośrzodku Choru w Kosciele IvymS, Troy- 
cy pogrzebli. Ktoremu.Jan Wężyk, fwcpo 
czału Arcybifkup Gniezmenfki a ng ten (zas 
Apat Mogėliki Kaptan wielkich enot, Grob 
marmurowy 'fumptem znacznym dal zmuťo- 
wać 4 fim (wemi rękami Koser Blopofiawio- 
nego iwona z ziemi podniożfzy, w trumnę 
cynową włożył R, P. 1618. Y w tymże ozdo. 
bnym grobie zawarł. Którego zafiug zá 
furapioną „Qyczyzną wzywaymy do liogą 
Amen. 
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DZIEN XXVIII LUTEGO. 
Żywot Błogolławionego MIKOŁAJA GISSY Zakonu 
O. Benedykta, 
Ex Menologio Beńedidino. Maubia Ubyfzowfki , Petro de Bugiano 


G 
MS w fławney przefzłych wiekow 

Familij Gifiow albo Giżow urodzony 
w Prufiech» w młodych iefzcze latach miał 
wielki naumysle pociąg ulzahowania mieylc 
swiętych; yto go zPrus do Włoch wy- 
prowadziło, a lubo w Domu maiętnym był 
wychowany, przecięż pofłanowił odprawić 
drogę do Rżymu, gdzie fzczęśliwie przyby* 
wfzy, z wielkim nabożenftwem obchodził y 
uczcił progi SS. Apoftolow, y Relikwie SS. 
Meczennikow. Potym fię udał do Miafta Pi- 
zanfkiego gdzie na ten czas byl Marcin V» 
Papież y tam nogi lego ucałował., „Pod tę 
chwilę rozgłofiło ię na Dworze Papiezkim» 
iako Zakon S. Benedykta za pilnym dozo- 
Tem y czułoscią Opata Ludwika Barba w kar- 
ności fię Zakonney świątobiiwie krzewił, 
ofobliwie w Padwi w Kłalziorze Swiętey 
Juftyny ktorym Ludwik rządził. Więc z na- 
tchnienia Bofkiego Mikoluy Gifia pokwapił 
fie do Padwi, á przypatrzywizy {iç nie co 
iprawom y święty m obyczaiom tamtego Kla- 
iztoru, padł do nog Ludwika y profił aby go 
między fwoią Bracią Zakonną poczytał, ia- 
koż to y uprolił. 

Po dobrey probie, w Sukienkę Zakonną 
odźiany, pod dozorem Teohia Micha'a mło- 
dy Nowicyujz tak w rozlicznych cnotach 
poftąpił , a olobliwie w pofiufzeńftwie, w 
pogardzie ficbie famego , że wielu infzych 
zdał fie przechodzić. ` Zśruz w Nowicyacie 
log pokazał iak mu upodobana była dufza ie- 
| go, kiedy po niebiefkiemi poci.chami pie- 

ścił y obiawieniami oświecał, Bywało to 
że y ZSS. Panikiemi rozmawiał. Solemną 
Profeffyą uczyniwfzy , zdano mu Urząd Za- 
kiyfiyana; gdy tedy pewnego czafu Ołtarz 
wielki ftroil, pokazał mu fie Pan Jezus y 
Izcki do niego: Milołciu prdź zd mną: po- 

zedł ną „taki rozkaz z Panem Jezufem Za 
y tarz wielki, gdzie w zachy ceiu 0d fie- 
ie odfzedł(zy widział fkrytości niebiefkie 
y nafycał ię rociechami gornemi. Pofirze- 
gli to drudzy gdy wchodził za Oltarz, że 
Eo icdnak wychodzącego ztamtąd nie wi- 
dzieli, dali znać Przełcżonemu. Znalazł go 
icn Z WY ciągnionemi W gorę obiema iękami 


alis Scriptoribus. 


z wlepionemi w. Niebo oczami iakby nie czuł 
nic, trąci! go troche Starzy, zaczym przy” 
fzedłfzy do fiebie, u nog iego leżał, prze- 
prafzaiąc y żebrząc , żeby to w głębokim u- 
krył milczeniu. Nie raz iednak y po tym 
po poświęceniu na Mfzy świętey hoityi pod 
Sakramentalnemi Ofobami widział P. Jezufa 
w poftaci maleńkiego dziecięcia. 

Po kilku lecicch nayprzod do Wenecyi» do 
Klafzteru S. Grzegorza, potym do Mantui 
wyflany , aby był niewinnego życia wego 
przykładem, drugich braci świeżo do tey że 
Kongregacyi przyietych zachecił do gorąco- 
ści ducha, y ścifiego zachowania uftaw Z4- 
konnych, cztery lata tam przemiefzkał, zkąd 
znowu do Genui przenieliony , Urząd Mi- 
firza Nowicyufzow przez wiele lat fprawo- 
wał, ytam od Boga cudami wielkiemi byt 
wfiawiony. Zá iego urzędu trafil fię przy- 
padek godny pamięci. 

_W Genui Młodzian ieden za cięzki wy- 
Repek fądownie na śmierć fkazany, tylko 
1uż oftatniey godziny w wiezieniu czekał; 
tym czafem wpadifzy w rofpacz diabła wzy- 
wać na pomoc począł. Stawa ten: wyrzec» 
ką fię przed nim Bogą niefzczęśliwy wię- 
zen, byle tyko go czart z więzow yod 
śmierci uwolnił,  Dotrzymał bies kontra- 
ktu y zturafu wyprowadził. Ale Młodzian 
z natchnienia dobrotliwego Boga począł ro~ 
zmyślać, iako za doczefną wolność njero- 
wne w cięż(zą wpadł niewolą y niebefpie- 
czenftwo dufzney zguby, uciek! fię po rá- 
de do Oycá Mikolaja. Ten zas wielkość 
grzechu roftrząinąwizy, przecież mu dobrą 
uczyni! otuchę, byle fzczerą pokutą błagal 
mułofierdzie Bofkie za popełnioną zbrodnią. 
Po długiey zas rozmowie radził mu Miko- 
lay mowiąc: nie mogłoby fię lepiey to przy- 
mierze uczynione z piekłem rozerwać, 14ko 
gdybys fię Bogu na wieczną fłużbę y dobro- 
wolną niewolą | oświecił. Przyjął Młodzian 
z chęcią te rade, y Habit Zakonny przyiąb 
Dy fię tylko fzatáńíkiey fużby mogi PO” 
zbyć. 

Widząc nieprzyjściel dufzny w Zakonne 


barwie poprzy liążonego fobie fugę, wido- 
- 


Mie 


m m m 
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"r Teee O 
mie fie o niego kufił y motno nh niego hd- 
cieral.. Raz gdy iz Bracłą chleb piekt, po- 
Iwaw(zy ga zawifny fzatan; w piec iuż roż- 
porzaty chciał go wrzucić; na wrzałk No- 
wicyufza fwego przypadł Mikółay, y Krzyż 
S. tezyniwfzy ódbił gð z reku fzataną. Nie 
przeto iednak przeftał o hiego fiè upomi- 
náč, nocy żadney Klalztor fpokoyney nie 
miał, Celle z Miodzianem wżrufzał , w głos 
krzycząć po gankach: Bezprawie mi fie 
dzieie, że mi tego gwałtem biorą ktory mi 

Jię dobrowolnie poddat, 

Mikołay tedy żeby był diabła z prawa 
wizelkiego ktore miał do M!odzianą, wyżuł, 
pofzedł do Geńuentiego Sedzicgo, wfzyftke 
fprawę opowiedział, y na koniec profił ze- 
by y.Sąd na Młodziana y exekucya tego De- 
Kretu naftąpiła, ktory przedtym nań fta- 
nat, niż z diabłem wfzedł w przymierze. 
Więc Młodziana z Klafztoru wyprowadzono, 
w kaydany okuto, do turmy z ktorey ufzedł 
wiądzono, diabłu póżwy z4ś na bramach 
przybit. 

Gdy przyfzió do Sądu, przyznaie fię wie- 
žien zinformacyi Mikołaja, do {wego €x- 
cefu dawnego , przyznaie fie y do tego, ŻE 
fiè Boga y wiary jego wyprzyfiągł, y diá- 
blu fię za niewolnika oddal Złem prawi 
zrobił, widzę iawnie, dlą tego Kwituię did: 
Dla ztey ktorą mi dał wolność, wracam tię 
do Sądu y proize żebyście mię tak karali 
lakom zafłużył.  Sedzia po wyfiuchaney do- 
browolney konfeflacie, Młodziana pod miecz 
Zkązał, atoli Senát Genueńiki lubo Dekret 
Sędziego uznał flufzny, przecież go na in: 
tzą Karę odmienil, to ieft aby Młodzian w 
Zakonie relztę życia fwoiegó. dokończył: 
Tak gdy wolnością fobie od czarta daną Mto: 
dzian wzgatdził y pod karė fie poddał» 
czart do niego prawo utracił, yjnż go nA 
potym zaniechał: | 

Mikołay zaś odtąd wziął moc od Boga na 
W YRANIANIE czartoftwa, y wielu opętanych 
modlitwą fwoią nwalniat, ale fam na fiebie 
piekielne duchy oburzył. Raz gdy Z 1aną 
Bracią był na lekcji, ktorą według uftaw 
S: Benedykta przed Kompletą Zakonnicy ie- 
go odprawulą.  Mikołay czuł, że 20 gwal- 
townie ziego ftalli wycjąsało, jakoż go bies 
wyniofł na powietrze w Bore 4ż dò wyfó> 
kiego okna chcac 50 Z tamtąd zruciw(zy 10Z- 
bic. Lecz Mikołay weftchnął do Boga na- 
boźnie, y nie darmo: bo Antolowie SS. do 


niego przypadl! wdzięcznie spie waląc: Mi. p 


kołaiu modlimy Jig ża tobą: a odpędziwfzy 


- bięla, bez izwanku znowu na fwoim miey= 
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(a złoży ty Obdarzył go Bog y Duchet 


PNY | 


Prorockim, „ale fię on z tym ako zinnemi 
darami Bofkiemi ile mogł táite- Bracia Za: 
konni widząc tak miłą Bogu dulzę iego ý 
świątobliwe życie, Przełożonym go fobie o+ 
brali, ktory Urząd z pofłufzenftwą y pokoż 
ry ptzytgł, aświątobliwie rządził (wym 
Klafztorem. Po trzech leciech tego pofiu- 
fzenft wa do zycia utaionego tęfkniąć, profił 
aby go Od ciężaru zwierzchności uwolniono; 
dy iednak Bracia y mowić otym fobie nie 
dali, Mikołay udał fię do modlitwy, iede- 
nastie tylięcy Pacierzy na tę intencyą ofia* 
ruląc> y wyfluchał Bog fzczerze iego pri- 
gnienie. Gdy fię albowiem Zakonnicy ná 
obieranie nowego Przełożonego 'zefzii, lubo 
wfzyfcy życzyli fobie Mikolaia, y białe na 
niego kalkuly dawali, ptzecięż kiedy ie pu- 
bliczńie wy(ypano, wizyftkie fię w czarne 
zamieniiy. Rozumiejąc tedy że fie w tym 
iakie olzukanie ftało, powtore kalkuły białe 
na Mikolaja rzucili, ale y te czarnemi fię 
pokazały, gdy po trzeci raz ten fam cud wi- 
dzieli niechcąc fię daley fprzeciwiać woli 
Bożcy wolnym go od trządow Klafztornych 
uczynili. | 
Tak tedy maiąc więklzą fpofobność w ży- 
ciu prywatnym do bogomyślności, gotącey 
też bopu fiużył; na modlitwie częfte z Nie- 
DA miewał pociechy y widzenia. Ná ubos 
ftwo y Dracią Zakonną pilne oko miiyc, 
ćwiczył ię podczas w żebraninie pokorney» 
y ż wielką pilnością o nich fie ftarał. NĄ ko- 
niee dzień ześćia iwego z tego Świątą miał 
obiawiony od Pańą Boga, y Braci (wym go 
opowiedział, 4 trzy dni w ofobnosci choru= ' 
13c, Sakramentami SS. opatrzony gdy przy: 
fzlo do oftatmiego zgonu wymowiwfzy te 
fiowa Jobowe : Diem ominis nunqucm defi- 
deravi: Dnia ludzkiego nigdym niepragnał 
(; przez co chciał wyrazić że nigdy do ży- 
cia doczelnego nie był przy wiązany fercem) 
poled! po zapłatę wielkich enot y zafług 
twoich R, P. 1456. Cialo iego choćci wedlug 
iego żądania w pofpolitym zinnemi Brącią 
grobie bylo złożone, potym iednak gdy go 
Bog tudami wfławiać począł, Kości iego w 


-mafmurową trumnę z Genueffkiey Szlachty 


nabożeńftwa wyfła wioną przełożone było. 


„Jakoż Imienia iego y grobu lekali fie czarci 


w opętanych 3» wielu rożnemi chorobami 
ftrapionych albo w lzalenftwie zoftaiących, 
fkóro fię tylko fukni ego dotknęli zdrowa 
zoftali . 
Tak w cùdzym Kraiu wffawił nafzego Po- 
laka Bog codowny w Swiętych fwoich Amen. 
DZIEN 
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' Żywot Świątobliwego JAKOBA SOBIESKIEGO. 
Ex P. iGajpare Niefiecki Tom, 4. fol. 148. 6 aliis, incidenter. 


Akob Sobiefki nay przedKrayczy Koronny, 
potym Woięwoda Bełfki, daley Rufki, aż 
„NA komiec Kafztełan Krakowfki na to zdał 
lię od Boga bydź przeznaczony, aby Oyczy* 
śnie woiey zdrową radą, dzielnoscią wiel- 
4 y niemnieyfzymi męftwem był mocnym 
sarem. A przez życie pobożne wfzyftkim, 
oobliwie Panom był żywym przykładem, 
Codo iego meztwa, na wfzyftkich woy nach 
ZA czafu (wego, z4 całość Kroleftwą, zdro- 
wie y życie [wole na fzańc fawiał, A pod 
Stolicą Mofkiewiką w fzturmie ciężko rá» 
niony ledwie życiem nie zapieczętował. 
Co do zdrowey'rady, nayprzod icy dowod 
pp kazał podczas pierwfzey Chocimikiey R. 
P. i620. gdy z'Seymu przydany Kommifla- 
rzem Karolowi Chodkiewiczowi Sławnemu 
tletmanowi do obrady woieńney, tyle: do- 


taząl, że dumny Ofman Car Turecki z po» ` 


tęgą fwoią był ztarty. A gdy lie do Tra- 
Ktutow fklonił, Jakob na to Komnifarzem 
wyftawtony, tak madrze, y w takie kondy- 
cyc pokoy ułożył, ze niemi okryślona Por- 
tą Otomanika przez lat pięćdziciiąt potym 
w zgodzie należytey z Polfką żyłą. Taż{ wð- 
l4 radą y dziełnością infze Woyny Trakta- 
tami zakonczył, rako z Kozakami na Ukrai- 
Me, ze Szwedami w intignciech, a na ofła- 
tek, generalny pokoy w Europie, wyfłany 
poljem od Wiadyfława LV. Krola do Munfter 
ulożył y podpifał. 

bla teyże w rzecząch dzielnośći, na Sey- 
mach cztery razy był Marfzaikiem lzby Po- 
felkiecy, a zaw(ze Qyczyftey wolności y do- 
bra poipolitego był Obrońcą. Trybunału 
także Koronnego cztery razy był Marfzał- 
kiem » y Iprawiedliwość świetą nieprzeła- 
manie utrzymował ; fwoią zaś wdzięczną 
Y ymovwa y powagą, zawikłane (prawy, przez 
zgodę wybornie y fzczesliwie ufpokalał. 


Co zaś do pobożności tego Pana, miał Wid» fi 


4: Mocną, y chęć pomnożenia chwały Bo- 
fkiey wielką, Wawyczsti był fobie wziął 
ten Pan że nigdy obiadu nie zi4dł przez Ká- 
piana, ktoremu, (.lzanuiąe w nim Ofobę 
Chry ftufa Bogar) pPičrw{ze przed wizy ftkie- 
MI Gosémi mieylce dawał. Bolało to pe- 
wanego Woiewogę, żę gdy gościł u Sobie- 


Cc2 


Jiwem 


kitgo, pierwfze-przed nim dał miey fte fwe- 
mu Plebanowi; y żwawie oto z (G0/poda- 
rzem umawiał hę: ale gdy go niemogł w 
tym przełamać, z gniewem odfzedh” Pleban 
zas Duchem Bofkim natchniony rzekł do fwe- 
go Collatora: Zes uczcił pomażańca Boflie= 
go, lędziefz miał w Domu twoim Pomażań- 
ta ego. Co fię zaifte fpełniło na Synu ie- 
go Janie Ili Krolu Polfkim, 

Gdy mu Syn ftarfzy ciężko zachorował, 
y iuż Lekarzom fpofoby do uzdrowienia u- 
italy, zturbowany Ociec, wielką ufnóścią 
w Bogu uzbrojony, uprofił fobie, że do te- 
go pokoru w ktorym chory leżał, Utaionego 
w Nayśw. Sakramencie Boga przyni:fiono » 
przed ktorym on padllzy ną ziemię, gdy 
ię gorąco modlił, Syn iakoby fię ze [nu po- 
r wał, tak wftał zowey choroby y prawie w 
momencie zupełnie od ciężkiey malieny był 
opuszczony. Za które dobrodzieyftwo poz 
bożny Ociec Mfizą Woty wę o Nayśw: Sakra- 
mencie fundował w Kosciele Katedralnym 
Krafnoftaw fkim, aby co Czwartek była spies 
wana. 

Kupit był Dobra Złoczow, Pomarzany, 
Zborow, y Jedzierzyn, w ktorych iedne Ko- 
scioły iuż upadalące, refłaurował, drugie 
z tundamentu wyftawił, Plebanow poofadzał 
y opatrował; bractwa y nabożeńf wa rożne 
przy nich tundował, o to fię ftaraiąc, aby 
chwala Boka ziego zbicru pomnóżenie 
brała. 

Ofłatni dowod Katolickiey Wiary y Stå- 
ropolikiey pobożności dał przed śmiercią 
lwoią, kiedy w Teftamencie taki: obowiązek 
włożył na Dzieci fwoie. Potorfiwo moie; 
z Urzędu mego' pod Gycowfkim błogofławień- 

obowięzwię y nupominąm dty Widry y 
Koscioła Katolickiego Rzymfkiego, y iego 
wolności prerogatuw, ylonoru duchowień- 
wa ile fig poda okażya, radą, mową: y vg- 
ką bronili. 

W tak poboźnych uczynkach y zamyfłach, 
Jakoba śmierć zaftała, do ktorey pobożńie 
pIzygotowany, polzedł po nadgrodę wie” 
czną do Boga, ktorego Imie błogofiawione 
ieft. na wieki wiekow Amen. F 
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- „Żywot Swiątobliwey ANNY JAKUBOWSKIEY. | 
P. Joaime Niehfki'S. 2. fm Vira ejus 6 P. Gafpare Niesiecki 


Tom. 2.. foh 394, 


Ą Nna z Oftrowea Jakubowfka Hertu To- 

A. por, Starodawney Familii y przefziych 
wiekow wielkiey godności ludźmi zafzczy- 
coney, Qyca miala Krzyfztofa (: ktory ic- 
zdzi! Pofiem do Porty Ottomańkiey, y zno- 
wu do Węgier po Krolową lzabellę.) Matkę 
zaś Barbare Rzelzowiką. Od tych Rodzicow 
poboźnie wychowańa y tak pięknie w oby- 
czatach ćwiczona, że 0 icy dożywotnią przy- 
3azn zachodził Hermólaus Ligęza Podikarbi 
W. Koronny, iakożiey y dofzedł. Pofzedł» 
fzy jednak zá Mąż nie miała przy wiązane- 
go ferca do światowych marności, y owfzem 
dziwnie była z Bogiem złączona, dla tego 
co Mogla w przybytkach iego ozdoby czy» 
nilà: 

„W Woyciechowicach między infzemi Ka- 
plicę wymuro wała, ktorą czteremą Kapła- 
nami opatrzyla, aby codziennie Godzinki o 
Nayświętfzey Pannie śpiewali. W Janiko- 
wicąch Szpital wyfławiła, y doftatecznie 
upołażyła, lane Kościoły celniey fze Argen- 
teryą y bogatym Appatatem zdobiła. 

„ UBósć wielką w Bogu y Matce Bokiey 
miaa przeto gdy ic} Corka niebefpiecznie 
zachorzała , do Częjtochowy ią zawiozła; 
gdzie fię gorąto do Nayswiętfzey Matki 
modląc, ztym przed nią odezwała, że nie 
miala z Kościoła wynisé aż by zdrową Cor» 

ę obaczyła, jakoż na tychmiłft zupełnie o> 
zdrowiałą. 


Gdy cokolwiek cierpiała, wejelfzą had ih: 


p° opifaniù życią tey pobożney Anny, 
przyłączam patniątkę tódzonego iey Bra» 
ta Wiclebnego QOyca Wawrzyńca Jakubo* 
wikiego gdyz (:lako mię uczą tożne Dzieie 
Frowincyi nalzey Małopolkiey zaczete ód 
W. O. Ambrożego Stalickiego :) Anna ile 
Corka była iedynaczka ale tego Brata mia- 
ła. byl on Dziedzicem na Wądówie, lczy- 
cy y innych dobrach w Woiewództwie Kra- 
kowfkim, z młodych lát Rycerkką traktował, 
w dalizych konkarował o dożywotnią przy” 
dn rowney fobie Panny, na ktore ftaranie 


ne czafy twarz pokaze wała, A pytaiącym fie 


odpowiadała: Jakże fig nie mam ciefżyc? 
kiedy mam dowod, że mię Bog moy kochas 
bo w ię nawiedza. 

Też wefolosć oświadczyła, gdy iey pe 
sfhiercj Męża dwor z fkatbem kofziownym 
zgdrzał, albowiem przyigła to wipanialym 
umyiłem, ytylko rzekła: Bog nam odbiera 
doczefne dobra, ńbysmy ltpiey o Niebo dba- 
lù W iedzeniu była wftrzemieżli wa fiedm | 
lat mięfa nie ladla, å to woje umartwienie 
tak umiała pokryć że ani mąż iey» ant do- 
mowi nie poitrzegli. Z żebtaki za chleb 
świątły w zamianę brała chleb gruby, y 
nim fię chętnie pofilała, przecież im tward- 
fzym poftem lię martwiła, tym czetft wiey- 
fzą fẹ zdała. Na każdym folwarku, torena 
idac Rodzicow fwoich, iakiego żebraka cho= 
wala y karmiła aż do smietci. 

Jako zas w powciągliwości fię kochała, daa 
ła tego dowod, gdy 1efzcze za Zycia Męża» 
za lego pozwoleniem slub wieczney czy fto- 
ści uczyniła, y wiernie go aż do śmierca 
chowała. Wdowa zóftawizy tale fię na po- 
bożne zabawy y uczynki wylała, naywię= 
cey czafu na modlitwie trawiąc. | wtych 
14 świytóbl wych ćwitzeniach smierć zalt- 
ła; do ktorey fię przez hoyne iałmużny» 
przyjęcie nabóżne Sakramentów Świętych 
przy!połobiwfzy po nadgrodę pobożnych 
uczynkow połzlado Pana, ktorego Imię niech 
będzie błógofiawione na wieki Amen. 


łożył fiedmktoc fto tyfięcy, y wziął iuż fto« 
wo od Rodzitow, Ale gdy iego nadzieje 
były dgruńtowane, znagła ítala fie odmiana 
danego fiowa. Czym moćno zmiefzany po- 
tzął rozważać obłudę światową, y mowił 
do fiebie: Zd te ffarania u trudy, za te ko- 
feta, mogłbym fobie podobno kupić Niebo » 
więt gdy mię swiat ofżukał, ją go lepicy 
ofzukam. 

Stanąwfzy tedy w Krakowie y poradzi- 
wizy lię Boga przez gorące modlitwy, wftą” 
pi! do Zakonu 5. O, Franciizka między nafzą 

,bracią 


DZIEŃ ż:y3. MARCA. 109 
Bracią de Obferuantia, gdzie fię całe na flu- gdy to wyraził, ze takie mnoft wo chory, h 
žbe Botką oddał. Przy Profeftyi wfzyftkie ciężkość przynofiło iednemu Gwardyżnow i, 
fwoie dobra ruchome ną ubogich rozlzafo- rzekł do niego Ociec Wawrzyniec ; prag ne- 
wat, y chociaż żył w Zákonney oftrości, ie- tego by zcałey Prowintyi wfzyftkich chg. 
Unak. pragną! iefzczę dofkonałey y ścisley rychtu {prowadzono , á chętnie podeymuję 
żyć. Przeto gdy Reforma Zakonu Nafzego fie fiarania około nich y pracy. Sam ząś 
krzewić {ie w Polfzcze poczęła, do niey nie foleuiśc bynaymnicy ciała WEMU ną 
lię z innemi Zejantami jrzeniofi, y był dla oftrych zimnach, ną koniec paraliżem byt 
wizyfikich żywym przykladem zachowania 0d boga dotkniony, w ktorcy chorobie wiel- 
dofkonałego Reguły S. A że przy wybor- kiey cierpliwości dał dowody, y przyią- 
nych crotach dał mu Bop wyfoką naukę._y wizy z wielkim nabożeńft wem Sakramenta 
wielką dzielność w rzeczach trudnych, dla Święte» przed śmiercią zwolawizy bracią 
tego na Urzędy Zakonie go wyfadzano. Rzą+ fwoią wyznawał winę przed niemi y p0- 
dził zatym Bracią mądrze y dyfkretnie, pe- kornie ich przepralzat, 4 w tym akcie po* 
en; będąc Oycowfkicy miłości, ktorą iako. kory dufzę lwoie oddał Stworzyciełowi 
zdrowym tak fzczegulniey chorym oświad- fwemu. R. P. 1647. w Krakowie, gdaie z wiel- 
czał. jednego czafu gdy O. Pro wincyał wie kim zalem wizyftkich Braci żeft pochowa- 
zytował Klafztor ktorym rządził Ociec Wa- ny. Amen: 
Wizyniec , zaftał wielu chorych Brati, a 


Zywot y Męcżeńltwo Brátá JOZEFA REKLEWSKIEGO, 
| Zakonu S, Ô. Francifzką. 
Ex Monumentis Provincie Reformate Minoris Polonie. 
Ozef z wziętego w Zakonie imienia, zrc- fką rozlewali, wielkie też było mnoftwo 
dzony w Domu Szlachetny m dotąd trwa: Wegrow Kalwiniftow pod Wodzem Jerzym 
iącym, młodize láiá [wote fożył mi uflu- Rakocym, ktorzy gdy przyciągneli pod 
dze Oyczyzny zołnierfką traktując, dźłfze Przemyśl, nie mogli go dobyć , ale Przed- 
zaś Bofkicy fiużbie poświęcił w Zakonie S$. mieścia rabowali y palii. A że inni Brá- 
O. Francilzka de Cbjertentia. Jako zaś cia rafi z Kldlztoru zá Bramą będącego wy- 
w tym ftanie ftarał fię należycie zachowić nieli fie do Miufła, czci godny Starzec 
Regule tak pizeniożfzy fę do zakwitalącey Brat Jozef, Ktory nie bał fię śmierci nie. 
w Polfzcze Reformy Nafzey w wiekfzey ie- chciał zniemi uchodzić, Więc gdy Here- 
Zcze scifjości y ofirości Życie prowadził. tycy wpadli do Kiafztoru, on polzedł do 
A choć z pofiufzeńfiwa w pracach był uta- Kosciola jako na pole zwycieftwa fwęgo, 
wicznych, P. Bop iednak życie iego prze- 4 modląc fię przed Nayświętfzym Sakramen- 
ciąpnał do lat dziewiećdziefiąt. tem y oddając fię Bogu za krwawą Ofiarę, 


| choe według nauki Oycow Swiętych znaleziony od nieprz 1acioł, fzpadami u- 
Zakonniką Prawdziwego życie ief dobro- kluty, y Izablami zrąbany polegl, y po Me- 
wolnym Krz 


yżem y ufiawicznym Męczeń- czeniką Koronę polzedł do Pana ktoremu 
tylko ztąd Brat Jozef miał od tak długi wiek fiużył R. P. 16. ktorego 
Boga wyfiuge, ale z dcbroci fwoicy dorze- ciało po odeyśtiu zaboycow od Braci przed 
telnego Meczeńftwą 20 przeznaczył, ktore- Ołtarzem znalezione, ze czcią było pocho- 
B0 dofzedł zá taką okazyą, wane. Nacześć Authora Wiary nafzcy JE» . 
Za Jana Kazimierza Krola oprocz innych ZUSAĄ Chry fufas Amen. 
tcow nieprzyiácielikith vj krew Pol- 


DZIEŃ III MARCA. 
Żywot Swiątobiwego SERZEGO OSSÓLINSKIEGO 


Ex Enan, „. Kánclerzá W. Koronnego. 
* Erico Titenro Ctrtur. 2. Epift to. Karwat in Cont: Junebr. tF eliżs hifioricie. 
Enie jo fkm, bo dotąd chwale- go, ktorego pochwały nietylko Policy Pifa- 
Unie kwitnąca Cfoliyfkich Familia, 0- rze, ale; y poftronni potomney zapifali pa- 
fobliwizy ni zalzczyt z Jerzego ian mięci. Ten Oyta miał Zbigniewa R. 
| nyc 


ftwem, nie 


SIO 


DZIEŃ 3. 


MARCA: 


nych ftopniach godności Senatorfkicy Wo- Wiądyfiaw na ten czas Krolewit Poliki Mó: 


iewodę Sandomierfkiego, Mątkę z4s Anne 
Firleiownę Woiewodząnke Krąkowk. Od 
młodych lat wielka po fobie czynił nadzie= 
ię, 1akoż po domowych nźukach pofłany do 
Lowańfkicy Akademij, gdzie ofobliwie pod 


Sławnym Profeflorem Pudaneni , y w imic= 
iętnościach: wyfókich y w cnotliwych oby- 


czaiach, ná zazdrość ' poftrónnym był wy» 
dolkonalony. „Przeto zcudzyth Kraiow pos 
wrociwfzy do Qyczyzny do wfżelkich dzieł 
Godnemu Imieniu 'przyzwóitych, pokazał 
fre nad innych fpofobnym. Znżć było w 
nim nayprzod Ryterfkie ferte w różnych 
wotennych expedytyach, w ktorym `y fim 
Ofobą twoią y z ludźmi tweńi mężnie fta- 
wał, ofobliwae zaś:przy dobywąńzu Smoleń- 


fka, gdzie do fzturmu idąc z pufoczonyń 


z walu kamieniem w pierfi był rażony. 
Więccy zaś Rycerfkich sJerzego 'powży ob- 
śzernie z wielką pochwały Histeryy oi fu, 
Ale:ze rzy wfpańtsżosci ferc, nić nniey= 
fzą w Jerzym roftropnosć y biepłość w rze 
czach upatrowano, przeto go Królowie do 
naytrudnićyfzych dzieł wykbnańia ząży » 
wali. "Zygmunt HE. Zażył Zo w Pólelitwie 
do: Jakoba Krola Angićlkicgo, u którego 
mocnemi Tacyami wyićdnał potiłki ptze- 
ciwko Ofmanowi Carowi Tuteckiemi. Ten- 
że po trzyletniey Woynie z Szwedami Kom- 
miliarzem go Traktatu pod Altmatkiem uczy- 
nil, takoż tę ugodę pożytecznie zklnył, y 
podpiiał. > raj | 
Nie mniey wierności iego y Użielnóści 
uznat Włądyfław IV. y fzatówał. gó ztśd 
fzczegulniey, albówiem ‘iako napila] wfpoł 
z Rim żyjący Jędrzey Pótocki in Cefituria 
Virorum tol, 362. Cokolwiek fzcześcia Zą* 
tasniżfo Włądyfławowi IV. tego Miniftreń 
y Authorem był: Jerzy Ofolinfki. | 
„Wielą zatym Pofefftwami uczczóny, był 
od. tego Köla dô różnych Mónafchow, mię: 
dzy Ktoremi pićrwfźe micyfce trzyma Po- 
felftwo iegę do Urbana VIH, Papieża Wy- 
itaw ione od żóżkych Hiftorykow ktote da 
dzilicyfzego dnia ieft w pantićci, przeto gdy: 
go y pifmem y fztychowaniem y malowaniem 
Kzym odnawia y przyponiina, Naymilfze 
zas Cycu S.. ztąd było Pofelf wo Jerzego; 
że przy oddaniu homagium od:Krola fwego; 
oddał w ręce Papieżkie Diploma 
sia W. Cefarza, ktorym daro wał Rzym S, Syl- 
wejtrowi Papieżowi y iego Naftępcom. To 
bowiem Diploma z. Cefarzow wfchodnich 
śkarbcu dojtalo hę Miążęton Rukim; 4 gdy 


Konftanty- , z0fław | | 
Fundacyą to ieft'Farną w Klintuntowie, al- 
bowiem gdy po lego śmierci, także Szwt- 


ík ve ták rrzytarł że go Carem fwoim uzna- 
li y ogłofili w Skarbcu Stolicy Mofkiew kiey 
zhałezione było yuwiezione do Polki, ną 
kóniec zaś przez tego Pofła ofiarowane $. Sto- 
licy Apoftolfkiey. |. | 

W. nądgródę wielkich prac y pożyte- 
czny ch utiug Oyczyznie z nadwereżeniem 


„włałpey fottuny wykonanych, po rożnych 


Urzędach Koronńych, y Woiewodźt wa Šan- 


„dbmirfkiego Krzesle uczyniohy był Kancle- 


rzem W. Koronnym. 'T6 zaś wfzyftko co 


_dó gbczefney (ławy: Jerzego należy pomiia- 


ąć, nay więkfza iego fława ztąd wynika, że 
pfzy wyłokich Honorach y zabawach świą- 
tówych nie mnicy dbał o Bóga y tek fłu- 
żył Ktolom śmiertelnym, że y nieśmiertel- 
nemu Kfolowt zafiugował fię o wieczną ná- 
grode Starał fię bowiem o pomnožene 


„chwały Jego, y na to dobra fobie -od Boga 


dane fzczodrą ręką fzafował. Fundo wał may- 


przod Xięży Soe Jefu Cóllefium w Bydęo= 


izczy, a kupionemi fprawiedliwie Dobrami 
hoynie upofażył. W Klimuntowie, Kolle- 


piate z Proboftwej Iniużackim; Kcssioł 


wfpaniały Miefzkanie dia XMiczy, y Szpital 
dla ubogich wyftawił, do ktorego tul4ią- 
cych fię po wfiach zebrakow zkupiwfzy, 
częftował y przyłtoynie odziewał: nid to 


cókolwiek miał dochodow z Pieczetar kiego 


Urzędu, wfżyftko ná zaratowanie ubogich 
fzitował. BRATZ WIDĄ 

W tymże Klimuntowie Kościoła y Kl- 
(żroru OO. Dominikanow, zaczętego od Oy. 
ca (wego dokończył, y kilką Wliami opa- 
trzył, 00. Kamedułom do fuńdacyi pod 
Warfzawą znacznie fię przyłoży:, . WW. 
Pannom Karmelitankom Bofym w Warfzawie, 


przy Kosciele Troycy S. Klafztor fundo wał; 


śmierć jednak zaczętey tundacyi dokończyć 
mu nie pozwoliła, ale Intencyą iego pobos 
żną świątobliwą także Córa Tekla Alexan- 
dra Lubomirikiego Woiewody  Krakowikies 
$0 Małżonka, we dwóynafob wykonała, al. 
bowiem gdy Szwedzi żaćżetą Fabrykę roz- 
walili, ona z gruntu Kościół y Klafztór z mu- 
ru wyftawiła, y wfzelkiemi potrzebami 0- 
atrzyła, A zoftąwfzy Wdową do tychże fig 
Botcich Zakonu wftąpiła w. Lublinie, sy tam 
świątobliwie życia tego dokonczyła. | 
Ubłogofławił Pan Bog y drugą Jerzego 


dzi {palili ten Kościoł, y lat kiłkadziefiąt 
był obdarty, A prawie 1uż bpufzęzony, žá 
meRó 
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rzyfzedł do te! 
widzi my. Nái | | 
Walenty Boxa Ridojzewfki Kapłan nibożny 
A widząc ruinę y c zenie * | 
ścioła.tak piękney ftruktury, przemyślał 0 


Dobra y Summy Kościółowi zdpiiane. A bę* 
dac lat kilkadziefiąt Probofzczeń Klimunto: 
vkit, ftaraniem twoim tudzićż y (żczodtóż 
ta Dziedzicow pokrył cały Kośćioł, wieżami 


pięknemi przyozdobi , á kopule wielką ha ` 


srzogku Kościóła blachą micdżiną pobit. 
Oftarżami , Apparatańu y inneni potrzeba” 
lu zupełnie adotnował, Kapłanow wielu 
przytundował, fobie także y onymże wygo- 
dne y przyftoyne wyğawii kezydencye, 
y na koniec Infułę dla fiebie y Sukcefforom 
w Rzymie wyiednzł, 4 bo odprawionych 
drapich Prymicyśch Kapłanńkich po nagiodę 
zabiegow woich o Dom Bofki y chwałę L 
mitnią Jego przeniofł fie : co dla zbudówa- 
nia wielu umyślnie przytoczylem. o, 

„racan fie do Jerzego Ofłolitikiego. Ten 
tako Boga kochał , ták uprzcymie był nabo- 


MARCA- iti 


diwy, czego między innemi dał ten dowod, 


kiedy pochopem był Wiadyfławowi Krolo- 


nia y mowę mial do nich miłości y Ducha 
bofkiegó pełną, wfzakże dla uporu heretys 

) y Swięta chec Of- 
folinfkiego nie wzięła końca. Ale Bog (i4+ 
ko wierzyć mozemy: ) przyjął pobożną ie- 
go wolą, y dał mu umierać śmiercią iprą- 
wiedliwych z przygotowaniem do nicy ná- 
bóżnym.  Umarl R.P* 655. w Klimuntowie 
pogrzebióny. Na cześć Pana Boga ktorego 
chwaly tzukał y pragnął, Amen. 


Żywot $. KAZIMIERZA Krolewica Połfkiegó. | 
Ex Zacharia Ferrerio Epifcopo Gradtenfi Nuntio A po/tolicó, Grego- 
rio Swieciccio 65 aliis ab. Bollanduń Tom, 1, Martii jol. 347. 


Wo w prawdzie Swiętych życie 
„89 y pobożne uczynki, budują wiernych 
onez czytających; naybardzicy jednak ży: 
cą tych ktorzy w gornym fianie od Bo» 
pa PO'OŻENI fłużą mu w pokorze ferĉa y nie- 
TE Ea. Albowiem czyf cść przy 
delicyach pokora w wylckich honorach; 
wez Obo Left rzadka; y podziwienia go- 
d> 


10 zás jako w ślicznym kóz 


ciedle prezentuie fię w życiu Kazimierza 6. 


ktorego życie podaiemy, w krotce od śmier- ` 


c1 lego opifane przez Legata Papiezkiego 
umysjnie nato wyfądzonego aby dochodził 
zświądkow iefzcze ná ten CZ żyiątych, o 
tnotach y cudach tego S. Krolewica, co on 
wykonał R: P, 152, Dnią 23. Lifi opada. 
Ten Swięty Wyztawcą Chryftuiów Sy- 


A był Kazimielża IV. y Elżbiety Auftry- 
2 


ackiey 


| 
| 
|. 
R 
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ra 
ackiey Krolow Polikich , Wnikiem Włady- 
ftawa Jagielła 4 Bratem Władyfława Gzefkie- 
g0 y Wegierfkiego Krola. Aibrachta, Ale- 
xandra y Zygmunta Krolow Poltkich y Fri- 
deryka Kardynała Arcybifkupa Gnieźniyfkie- 
£O, w porządku tego rodzeńfłwa drugi, 4 
tako między drógiemi perłami, przeczyfty 
Karbunkuł, tak on między Bracią idsniał 
wybórnemi cnotami. | 
„ Z młodych lat pod Nauczycielami prze- 
branemi ofobli wie Janem Dlugofzem , ro] w 
latach y przyftóoynyth natkach. 'Ofobli wie 
zas' w fercu 1ego rofła boiaźn Kofka Ktora ieft 
początkiem madrosci, tak dałece że y nay- 
mnieyfzy grzech poczytał fobie %4 ciężką 
winę. Aby zás w dalfzych lecicch podnice- 
ta ciałą niewinności icgo nie fkaziła, w cze- 
śnie go martwić zaczął y w niewolą rozumu 
podbiiać. IPR ENR E 

Choć był w Krolewfkim Domu, y pò wie- 


r1zchu drogie dzaty nofił, na ciele iedħak 


włofiennitę miał ukrytą, 'a częftokroć na 
goley ziemi hiewczefńny miał fpoczynek: 

Do Męka Zbawiciela nafzego był dziwnić 
nabożny, y ztaką fkruchą ferca rozmyślał 
o boleściich Jego, że łzami polewał y lice 
y loże fwoie. Podobnym Nabożenft wem pi 

alten Swięty Młodzian y ku przeczyftey 
Matce Bofkiey ną ktorey wyfławichie (: o- 
procz innych wynalązkow .) złożył tiy mn 
przewdzięczny wierfzem pięknym, zaczy- 
naiący lię od fjow owych: Omni die dic Ma- 
rie, którym Ją codziennie pozdrawiał z wiel- 
ką dufzy pociechą, | | 

Ná gorących Modlitwąch nie tylko dni, 
ale y nocy radtrawił. Przeto w głębokicy 
auž noty (krycie wychodził z Krołew kiego 
Pałacu y Kościoły: albo inne mieyfca Swięte 
obchodził, 4 przed ich drzwiami ślbo leżąc 
Krzyżem, albo pokornie kłecząc modlił fiè 
Bogu. Każdego poranku do Kościoła ipie- 
fzył y Ofiar „Mfzy Świętych fłuchał, 4ż do 
zawarcia Kościoła; y częftoktoć 0 potrze 
bnym ciala pofiłku zatopióny w Taiemnicach 
Bofkich zapominał, 42 zą rofkazem Rodzicow 
od Modlitwy mufiał fie oderwać. Pofty nie- 
tylko od Kosciola S: 'opifane śle y dobrowol- 
ne dla ukrócenia ciała, ścięle odprawował; 
rozwazdląc (obie owe fłowa Apoftolfkie: Kro- 
lejtwo BQJkie nie iefł pokarm y nupoy: 

W mowie był fkapy, łagodny y fkrómny, 
nikt go uwłoczącego flawy komtu nie ftyfzał, 
nigdy zuft iego próżne ffowa albo lekkomy- 
ślne nie wychodziły. Grzefzących łagodnie 
Mapóminał, nawroconych wielce miłowął, zj: 


EW 
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pamietałych oftro ftrofował, A wielu nie 


przyftoynych obyczaiow ludzi, od fDwotq 
(wego kazal odpedzić. | 
__ Wiara ku bogu, y ufząno wanie S. Rzym. 
fkicgo Kościola, tak było wielkie w Kazie 
mierzu, że fie odtzczepieńftwem wfzelkim 
ferdecznie brzydził, a Krolowi Oycu fwemu 
wyperfwadował aby Schiźmatyckich Cerkwi 
ftawiać, albo reparować upadaiące zakazał. 
Miłość iako ku Bogu rózlana była w fercu 
Kazimierza, tak y ku bliźnim fię wylewała, 
y nie mu milfzego było» iako ciefzyć ftra- 
ione albo ratować ubogie. Wdowy Sierot 
był ofobli wym Opiekunem, y Ocem wizy- 
ftkich nędznych znany był y zwany. W fpra= 
wiedli wości fic kochał yo nie mocno zafła” 
wiał, y gdy uznał przez nierozeznanie Sq» 
dziow krzywdę komu wyrządzoną , narażał 
fig Oycu, y domawiał fié fkutecznie 0 nie 
gtode ukrzywdzonych. 

Gdy fięzprzytięgii na Krola (wego Macieia 
Węgrzy profili Qyca iego, aby jm pozwo» 
lit na Kroleftwo, icdnego zSynow twoich; 
zą rofkszem Oycowikim Kazimierz Kyolewię 
wybrał fie z Weyfkiem do Węgier, á chociaż 
Macicy zpio wadziwfzy Woyfko (woje w po- 
ie» filie smiał natrzeć na Kązimierzą; On jeż 
dnak upatrniąc wtym niefprawiedliwość, 
gdyby na Pana utwietdzonego w Poileflyi 
mial naftępówać y Kroleftwo mu odbierać, 
niechciał ani wydawać; ani ciągnąć woyny 
z rożlaniem ktwi niewinney, ile gdy Sixtus 
IV. Papież naizego Zakonu tó przekładał; 
że przez to fzkoda by fiè y Chrześcianitwa 
ftala, albowiem Muciey broniąc fic od pod- 


danych, mufiałby poprzeftać Woyńy z Tur- 


kati, ktorą zaczął fzczęsli wie y chwatebnie, 

Między wfzyftkiemi zaś Kazimierza $. 
cnotami, iaśniałą w nim Anielfka czyftość, 
ktorą tak ukochał że gdy inu y Rodzice y Pa- 
nowie fadzih aby ftan Małżenki fobie o+ 
bral, nie przełamanym ftatkiem temu fie 
zptzeciwiał. Świadkami zaś byli wfzyfcy 
więkfi y mnieyfi ktorzy mu śfiyftowali we 
dnie y w nocy, Spowiednicy także ktorym 
fumnienia (wegó powierzał, że nigdy w nim 
nic takowego nie upatrzyli coby albo ciała 
iego albo ferea jakimkolw jek było fkażeniem. 

Utwierdził to S. Krolewit y przed śmier- 
cią fwoią albowinm gdy wpadł w ciężką 
chorobę ktorą z wzburzenia krwię Lekarze 
olądzili byli byli tacy ktorzy niewinnemtt 
Młedzianowi radzili, aby dla zachowania ży- 
cia, na cielefną lubość pozwolił, y iuż nato 
obiała fię przedniey Urody Panieńka; ale 

tzyfty 


+ DZIEN 
„Przy iey obłuczynąch 

Kawa, albowiem ięgy wedlug Zwytząiu 0- 
tworzono kratę Chorowź, 4 Zikońniee pib- 
wadziły ż Proceffyą Ludwinę; trzy maiącą 
w tękach świecę; iedna Pini Wielkiey go- 
dności, będąc u kraty w Kościele, widżiatą 
w rętę u każdey Z:konńicy Lilia, y rozu 
miala że to małą z opifinia ptży każdych 
Gbłuczyńach, A gdy potym owdowiawfży, 
ama profila fię w Lubline do tegoż Zakonu, 
y przyieta była, niżefi wzięła Habit Swież 
Ly» kazala narobić tyle Liliy żle było w Kla- 
'ztorze Zakónnic , álė dy ley pówiedziały; 
Ze u mich nie mafz tego zwyczaju, dopiero 
poznała, że przezo%ė widżenie przy Obłu- 
czynach Sioftry Ludwińy w Krakowie, chciał 
tey Pan pokazać niewinność czyftych fwoich 
Oblabianic, podobno na więkize tey Pani z4- 
chęcenie do  Zikona; ponieważ Z wielkim 
gwaltem natuty `y ptzefzkodą czartowfką 
swiąt opufźcziła, ale potym w nim żyłą y 
dokonała świątobliwje, 

Lidwina Zis o ktotecy fie tu pifze; po 
wzięciu zakońńcy Sukienki, poczęła Zaraz 
sotąto Panu Bogu fłażyć, 4 tym batdziey po 
uczynioney Profefyi.  Ofobliwie zis miała 
pilną: ftraź nid żnyfłami fwojemi, tak że 
wipoł ż nią żysące Story nigdy nie mogły 
poftrzedz pó nicy ady fa co oko podniófia; 
chybą zá roksziniem Przełożońey: y to bar- 
czo fkronmić.  Tęż pilność miala y w żicho- 
wanit mulczenią, Wiłrzemicźiiwość Icy, pū- 

y y mne umartwienia ciała, były nidzwy- 
wayne, których Ludwińie po doznania iey 
goeta wyfikiego, pozwalano. Przez wizy: 
„KEK czas życią fwegó w Zakonie nigdy wiż 
na nie pila, á przez dlugi czas tylko ná chle- 

Ie y larzynie prżeśłtawali, y bywało to że 
przez 45. dni Pofa Wielkiego nie nię pila; 


itała fie rzecź cie- 
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gdy lą żas gwaltówne plagnicuie pizyci- 
felos to btyłeczkę śaiegu włożyła w ufta» 
co fobie z4 wielką folge miałą. 

„Przy tey zaś wftrzemieztiwości , niemis 
łolietne dyfcyplińy czyniła, włoliennice ð- 
ftre; y lantulzki oftro zarobiońe na ciele 
nólilą. Do Choru zawfze pierwfzą była; y 
taki dat bogomyślności od Boga otrzymała że 
Modlit wę umyfłową pó ośm godzin czyniłą 
klęcząć przed Nayświę, fzyni Sakramentem; á 
częfto, ofobliwie pod czas Rekollekcyi, przeż 
caly dzien na Modlitwie klęczałw y taki ży- 
wot w Zakonie przez kilka łat prowadziła, á 
dopiero w oftatniey chorobie tey oftrości 
pokut, zrofkazania Przełożonych niecó u» 
miieyfzyłą, . | i i 

duchotami była zwątlgńa y wyfchła, że 
na nig béz politowania fpóyżrżeć było nie 
można; A przecie w tym zaędznienii poki- 
zowaja ta ńów4 Ludwiną wielką cierplj wosć» 
erdeczną fruche y pokówę. Widząc fis zaś 
blika śmierci; uczyniłą Spówiedź z całego 
życia y gorącymi Nabożeńftwem przylęta in- 
ne Sakramenta chożych, po których przylę= 
ciu, dziwnie 1ą Pań Bog ufpokoił Od: pokus 
z któremi przez cale życie wałczyła, tak że 
ię fama (obie dźiwowała, y dziękuiąć ża to 
Panu Bogu byla bardzo wefola  y nie: pra- 
ancla iuż więćey żyć, tylko bydź ż Ghry- 
itufem. , W fam dzień smierci była fobie bar= 
dzo przytomná, y chcąc fobie nieco popra+ 
wić gdy ufiadła na. łożku poczeła korać, kie- 
dy zas konalącey podawała Sioftta Grómni - 
cę y rzekła do meys Czefż fie taymilfża 
Siojira ze iefieś Lorką Kościoła Swiętego, 
Na té ffową konaiąca uśmiechnęła fig mile, 
y śtifaąwfzy mocno Gromnićę, przeniofła fię 
zciemnośći świata tego do Oycá swiatłości; 
aby gó oglądała na całą wieczność. Amen, 


DZIEN VII: MARCA. 
Zywot Błogofiawionego WINCENTEGO KADŁUBKA, 
| Bifkupa: Krakowfkiego. 
Ex Longino Cromero 6 aliis Scriptoribus a pud Simonem $tarowolfki. 


pod Opatowem, Oyczyzna 
degó WINCENTEGO KA- 
ANI ktorey ieft urodzony ż Rodzicow 
Szłichetnych, Qyca bózufławą, Matki Beni- 
gny- Od tych w Wierżć Kótolickicy wy* 
chowaly; w Nadikach y dobrych obyczaiach 
był wyćwiczony. A rolnąć w latach» po 
ftępo wal w. Mądrości przed Bogiem y lidźmi 
tak znacznie; żę użę tylko był biegiyni Ę 
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dzieiach wfzyftkich Narodów y Kroleftwś 
ale y wtaiemnicach Pifma S: y. w zagrani- 
czney Akademi; zoftał Doktorem Theologii* 
W latach ftatecznych będąc, został Kapła- 
nem, a beda Probofzczem Kościoła Panny 
MARYI w Sindomiertżu ha tym Urzedzie 
świecił wfzyftkim iako iAfna pochodnia; mą- 
drości4; pobożnością y wfzelkim przykladem 
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brych y Swietych Kanonicy Krakowicy, 
wízy{cy iednoftaynie zá pozwoleñiem Lefzka 
Dialego, onego na Bikupitwo Krakowfkie 
obrali R. P. 1207. 

Wziąwfzy zatym Wincenty Sakrę od Inno- 
centego Ill. Papieża, od Henryka Arcybifku- 
pa oyl konfekrowany. NĄ tey Katedrze 
oliadifzy Wincenty, wfzyftek figę wylał na 
pobożne uczynki» to uboftwo w nedzy. tatu- 
1ąc, to Sieroty dobroczynnością fwoią opa- 


truia; to młodzi na nauki nakładaląt, LO” 


karności Kościelney pilno przeftrzepaląc. 
Kosciola kieleckiego pod;Tytułem Matki Bo- 


ikicy. założonego widząc izczupłe dochody»: 


dziefiącią 80- Prebendami do niego pizyłą- 
czonemi znacznie przyczynił, uftanowiwizy 
żeby przed, Nayświętfzym Sakramentem dzień 
y noc lampa zą wfze gorzałą, iako też y w Ka- 
tedralnym Krakowfkim fundacyą uczynił na 
wino do Mfzy Swietych, yna lampy przed 
taz Naygodniey fzą Taiemnicą. Z kąd każdy 


prawowierny Polaku możefz mieć dowod; 14ko“ 


Przodkowie twoi od lat bliko fześciufet za 
tezo S. bilkupa, wierzyli o rzetelney y trwa- 
ley w Nayświętfzym Sakramencie Iftności y 
ytnosci Ciała Chryftufowego; na którego 
ufzanowanie hoyne cżynili fundufze, na lame 
PY y swiatla. Wfzakże gdyby po Lutetfku 
trzy mali, że Ciało Panfkie tylko ieft obecne; 
W używaniu jego, toby dofyć było na cześć 
Jego w ten czas przyjtawić świecę do gęby 
gdy Go kto przyimuie. A gdyby po Kal- 
winiku rozumieli, że tam nie malz rzetelnie 
Ciala Pankiego, śle tylko: Jego Figury y po- 
dobieńftwo, toćby dofyć bylo na Figurze 

albo malowanym swietle. 
oftępuiąc B. Wincenty w fzezodrocie fwo: 
iey ku bogu, ż dobr fwoich dziędzicznych; 
wie Wfi Czernikow y Gvyczow; Mlalzto- 
rowi Jędrzejowfkiemu na wieczne czały da- 
EŃ Klafztorowi zaś Koprzy wmckiemu 
TURIE dwie Wi Qyczylte, Naekihialkę y 
kin Sr ea. pogroziwizy y fądeni Bo- 

Syno e) zee: f 
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go lampę ireb tną dwa Bifkupą Krakowfkie- 


ła oko „4 wielką zawiei, ktora 
trwalą okolo PI&I fet fat, Aby zaś y Bo- 
po y Dliznim mia! zkad fprawiedliwie dawać; 
pilnym był w gofpodarftwie, jakoż fwoim 
przemy jem fila zarofjych lafow wyciąwfzy; 
Wie na tych mieyfcach poofadzał, a intrat 
przez to przyczynił. 

` Na Prelatury y Godności Koscielne dobie- 
fal ludzi cnotliwym życiem y mądroscią zá: 


O KE 


jeconych, między ktoremi byli dway rodze* 
ni Bracia Odrowążowie S. Jacek y 5. Cefław, 
z ktorych pierwizego. Kanonikiem KMrako- 
wfkim, drugiego Kufiolzem Sandomierikim 
uczynił. 
Przy wielkiey swiątobliwosci w tym Bie 
fkupie nie miicy swieciła wy foka roftro- 
pność y dzielność w rzeczach. Gdy Jelzcze 
był tylko Probofzćzem Sandomierfkim, tyle 
Jego dzielności/y cnocie. dufał Lefzko Biały 
Xiążę Polikie / że mu Corkę (woię. Błogofła- 
wioną Salorcą oddał, aby 14 był do Halicza 
Mężowi icy w Charakterze Pofta , odprowa- 
dził. Kolónknowi potym, Jędrzeja Krola 
Wępiejfkiepo Synowi, {ita dopomogł; aby 
Kroleftwa klalickicgo dofzedł, ile wydżiele* 
ncgo mu Tefiamtntem od Qyca, lam go na to 
Kroleft wo ńamascił y ukoronował, a gdy w 
krotce ztego Ihronu był zepchniony, Wine 
centy go znowu y powagą fwoią y mocą (1a 
ko Pan licznego poktewienftwa Domow her- 
bu Poray ) antronizowaął. , Wladyflawow 
dwoch Stryja y Synowca. Xiążąt Polikich cię: 
(zkie zawuśnienia y wóyny między fobą 
zdrową y futcczną radą cale uśmierzył. 
Chociaż y przy zabiepach około dobra po- 
fpolitego, Y zftróny Pafterfkiego Urzędu zaa | 
bawach, tyle lednak B. Wincenty znałazł 
tzafu, że pierwiży Qa z Polakow Kronike 
Poliką , y ftylem y porządkiem pięknym ná- 
pifal, y del światło naftgpuiącym po fobie 
pilarzom: Cudzoziemcom zas ktorzy „y nie 
znaiący Póliki wiele niepewnych rzeczy o 
niey pifali, dał na nos okulary, przez co nie 
ktorych zazdrofnych piora na fiebie zao 
ftrzyt. | i 
Dziefięć lat na Pafterfkiey funkcyi nie- 
fpraćowany bilkup przepędził ; 3 myśląc 6 
izczęśliwym końcu, poftanowił u fiebie żło- 
żyć intute a zakonny habit -y życie przyią4ć 
u Giftercienio w; Do wykonania tego zamy- 
flu był mu powodem y taki przypadek. Pio- 
tun ogmity udetzył w fkarbiec Kościoła Ká- 
tedrakiego Krakowikiego; y wfzyftkie Appa” 
raty kościelne w perzynę obrocił. Bolało to 
bardzo Wincentego, y lubo tę fzkode fzkątu 
łą [woią żaftapił; przecięż obawiaiąc fię; 
czy to Pan bog nie za jego iakie ułomności 
tę kazn na przybytek fwoy przepuścił, 0- 
trzymawizy konlens na to od Honoriufza III. 
Papieża, Bifkupftwo złożył w Roku ra18. y w 
Klafztorze lie Jędrżeiowfkim Bogu ná wie” 
czną fiużbę zamknął, kędy w głębókiey po- 
korze; W wyniizczeniu (amego fiebie , w 07 
thotnym na wizyftko pofłufzenft wie; Rok 
owżcyatu 


za = 


Nowicyatugodprawiw(zy; śluby Zakohne 
uczy mił: 

Po ktorych tym więcey fie. w rozlicznych 
cnotach ćwiczył, ofobliwie w poftach, umar- 
twieniu wnęlrznym y uftawiczney prawie 
Bogomyślńości, na ktorey fie zatapiał złą: 
czony z Panem Bogiem. s 

Tráfilo iie pewnego czafu że gdy inni Brá- 
cia Zakonni 'ną Jutrznią wfzylcy według 
zwyczaju w Kosciele ftangli, Mąż Bóży Win- 
centy gleboko na modlitwie -w Bogu zanu- 
rzony 0 Jutrzni nie pamiętał y trwał w Cel- 
li. Poftrzegł to Opat; á chcąc fię dowie- 
dzieć , czymby ¿fie Wincenty. na tenczas ba- 
wit, przez fzparę we drzwiach zayźrzał , až 
widzi Sługę Bofkiego klęczącego, y niczwy= 
czayną światłością otoczonego, 1akby w .Za- 
chwyceniu bedącego, nic tedy nikomu o tymi 
nie mowiąc dzieki czynił Bogu y ciefzył lię 
w. Duchu że takiego miał wipoł brata w:fwo- 


im zgromadzeniu. W tym przyfzedlizy do 


ficbie Wincenty » a zrozumiawfzy że iuż. czas 
jurszni minął, Opatówi.do nog upadl, wie 
nę na fiebie dobrowolnie wyznaiąc, ktorą 
mu on tym łacnicy darował, im lepiey wie- 
dżiał, iak święta zabawa do Jutrzni mu. prze- 
fzkodzila: | dy 
Pieć lat w ukryciu. zakonnym niebiefką 
10 fkatbił Wincenty» do Ktorey pofzedi 
peten dni y zafiug w Roku Panfkim 1323. przy= 
prawiwfzy - lie. przez Sakramenta Święte y 
inne Akty do fzczęśliwey, śmierci. Ciało te- 
go Meża Bożego w ziemi pogrzeb! Theodoryk 
Francuz ; drugi Opat Jędrzeiowfki w Stroiu 
bikupim; y piekny mu Nadgrobek poftawi!. 
Czieryfta lat w ziemi fpoczy wało to ciało; 
więc Bartłomiey Powfiufki Opat Jędrze0- 
wikis NS z Rzymu od Klemenfa VIII. 
Papieża 6 podniefieniu kości Jego z ziemi za 
myślał, atoli śmierć go tym czafeni zafzla» 
dopiero Remigian Koniecpoliki Bikup Chel- 
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miki y Opat Jedrzeio w fki przy bytności Pło- 


tra Gembickiego Dziekana Krákowfkiegö á na 
ten czas Admińiftratora Bifkupftwa Krako- 
wikiego; y przy wielu. innych: Inkwizyto= 
rach y ludu rożnego Grob. Jego otworzył y 
Kości Swięte wyjął, zktorych wielu zapąch 
wdżięczny uczuło, á te potym w Roku 1633. 
w ołowiańą trunnę przełożono; y W marmu- 
rowym Nadgrobku zamknięto. Nalzych cza- 
fow iuż otym Blog: Słudze Bofkim w Jędrze= 
jowie corocznie Swieto Jego z wielką czcią 
obchodzą dnia ofmego Marca; 4 ludzie z wia- 
rą wzywalący Jego przyczyny u Boga cudo- 
wnych łafk: doznaią: | 

Między innemi Jego: pomocy u Boga do= 
znał JMse.Pan Baldwin Offoliniki, ktory w 
ciężkiey „gorączce iuż prawie umierałący» 
gdy był ofiarowany do grobu Jego; zdrow 
zoitał > za .c0 Panu Bogu Uziękuiąc, Wotum. 
ślubu wego, do grobu Jego ofidirował Roku 
Panfkiego 1624; Dnia 27. Czerwcd: 

Dziecię. w osmi leciech zatofijońe w rzece 
Nida; do grobu Jegoófatówarie óżyło. Pa- 
furz zycia. Jego /przeż dziewięć lat od prze- 
nofin Kości DB. Wincentego narachował fie- 
dmi od. śmierci w fktzefzonych; 1uż już unie- 
raigcych auzdrowionych czterech, od dilien- 
teryr uwolnionych czterech, ód Epileplyl y 
{zaleit wa dwunaftu, ód puchliny piąciu od 
płuchoty dwoch, od. ślepoty ośmnaftu: y. wie- 
lu infzych: w różnych niemocach , y przygo- 
dach, przyczyny Błoż: Wincentego. fkuie- 
czney przed Bogiem, doznało. Przeto Synod 
Prowiucyalny w Warlząwie odprawiony Ro- 
ku Pańfkiego. 1634: O Jego Kanorizacyą do 
Stolicy Apoftolfkiey fupplikował; iakoż wie- 
ku naizego iuż więkfze coraz do tego lą fto- 
pnie, byle. fzczodiobliwość Polakow na nie- 
uchronne kofzty dopomogła A wiżylcy Bra- 
tå fwego Świętym publicznie uczcili, NA 
chwałę Swietego nad Swiętemi Pana: Amen: 


IX: MARCA 


Zywot Wielebney Panny JUDYTHY; Zakonu $& Norberta: 
Ex Hyacintbo Prufzcz fol. 80. 


popom Jüdythà Panna ürödzoná w Kra- 
„ kowie z poboźńtych Rodzicow; A zá ich 
pilnym y dobrym wychowaniem ćnot świę- 
tych doftapiła, ktore aby tym befpieczniey 
w cale zachować mopła, w młodziuchnych 
leciech włtąpiła do Zákonu Prenionftraten= 
fow albo S- Korberta. Gdzie żyjąc y [v0* 


iemu zbźwieniu y zbudowaniu innyGli UŻY Ę 


ła: Przykładami bowiem Swiętemi pofłu- 
fzenftwem, niewinnością życia, czuynością 
y wfłrzemieżliwością, ćwiczeniem. w Ize* 
cząch duchownych; świętych Patronów fwo- 
ich naślądow aniem bardzo ffawną była. Z4- 
czym ią też Pań Bog rożnemi darami Swem: 
urączył , ofobliwie czynieniem Cudów. _' "4 
przez lat czterdzieści pięć w tymże Ktalztos 


f 2 íze 


a 


waniem Sioftr 4 wfzelkich enot Świętych 
pelną bedąc opatrzona Saktamentam; Świę- 
temi w Niebo (; ktorego ziwfze pragnęła :) 
wzniozízy oczy przy obecności wfzyftkich 
Sioftr, czyftego Ducha f wego Oblubieńco wi 


DZIEN to. MARCĄ: 


sA J Zikonie S. z wielką pochwałą y zbudo-  Niebielkicmu oddała R. P. 128. Pochowana 


~ 
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za Przedimiescień Krtakówikim w Kościele S. 
Salwatora przez wiele wiekow cudami w (ia 
wiona ieft od Boga; ktorego wladza y cześć 
na wieki. Amćn. 


ZIEN X. MARCA. 


zwisa ) 
Żywot, Świątobliwego HIPPACEGO POCIEJA Acybilkupa 
„ty Metropolity Gałey Rufi! 
Ex Gajparo Niefecki Tom. 3. fol.) 619. 


Ros Wizechmogacy ktory Kościoł fwoy 
chce mieć jąko gołębicę tedną, dokoni- 
lą, fwoią iedną, ták do utrzyńmania tey jê- 
dności wiernych twoich, każdego. wieku 
wzbudzał y wzbńdzą Sługi fwóie, ktorzy 
rozerwaniu Kościoła $. przefzkądzaij, 4 do 
miłości y.iedności lud Boży prowadzą. Mięż 
dzy temi ofobliwiey jąśńizł wRulkim náz 
fzym. Kraju, tak Imieniź wielkiego, iako 
y gorliwości Apoftólkiey fplendotem Hip- 
pacy Pociey. Ten był Synem Leona Pócieją 
Podfkarbiego W. KXięftwa Litewikiego y An: 
ny łŁufzczanki; na Chtzcie $; Adam ni- 
zwany, Od młodych lát mierził fię Gte> 
cką Schrznią 4 kochał fię wielcć w Unij 
z Kościołem Rzymfkim. Przez wyborne us 
my fu przymioty utorował fobie drogę do 
świeckich Godności, y już był Kalztellinem 
Brzefkim Litewfkim. Z Anną Oftrożecką ży- 
jąc w Małżeńft wie, y potomftwem od Boga 
obdarzony; gdy: ma Zoná umarła, swjatowe 
zabiegi fobie zmierziwfzy, 'Uuniyślił życie 
dalfze w powściągiąwości prowadzić, y dla 
tego wftąpił do Zakóni$. Bazylegó w kto- 
rym przybrał fóbie Imię Hippacego. 
Nie długo fię iednzk fiogł ukryć w cież 
nii Klafztornym> albowiem Zygmunt lll. 
Król Polki znałąc Jego wyfoki rózrim, (pra- 
wiedliwe zdźnia y tzczerość Wiary, gdy zą- 
wakowało Bikupitwo Włodzimierfie, pier- 
wlze po Mietropolitanfkim Doftórenit wie ; 
wy prowadził tę pochddnią z pod kotta, y 
ná tę Katedrę go wyno; ná ktorey gdy 
wfzelkie dobrego Pafterza 
śmierci Michala Raho; 
fkupem Sde A Me 
A Aka) R) 3 tod 
zoftawfzy Z not u Brzefkie Q wyfł: 0 
Rzymu; pofiufzeńftwo Stolicy ydy f 
(zczerze Oddał, tak y Metropolita będąc, 
filnie y g0r4c0 dó tegoż 
Wielce by! w tym zczęsliwym. 


u= 


Gofliwość Jego 6 ićdność Widry $. y wyż 
kórzenienie błędów Schizmityckich wydae 
wała fię pzez Kazania Jego żdrliwe, ktore 
y do druka podał w Suprasla, aby czego nie 
mogt do ufżu mowić; pod oczy im fvit 

do uwagi podawał. Nad to że Schizma fay- 
bardżičy fie Utrżymowałą przez zbytnią 
próftotę y niedmierętność Duchownych, Séi 
ntrnaria Rafkić ufindował, y zebyj Młodź 
Rüfka lepfzą fdukę miała; dó Szkoł im cho- 
dzić makążą u Łachińików. Te y ińne zi- 
bieęi Hippacego około Wiary S. y zbawienia 
Dalz zwiedzióńych tak były iafne Królem 
ftwu Polfkiemi że Synod Prowineyńlny 
Piottkówiki fławił Jego wyborńe ku S, Ko- 
sciołowi zafługi; 4 Pan Bog ic y Męczentką 
ozdobił Koroną. 

Wyjedna! Hippacy Przywiley u Zygmunta 
HE. Króla Pol kiego aby Duchownych Rulkich 
Unitów, do fądow świeckich nie póciągano. 
Ta tedy rzecz tak na ńiegó Schizmatyko w 
zatątrzyłą że ma y ia życie czawali. A do 
tego przylzła zuchwałość zaiadłą, że w Wil- 
nie pód bokiem yi óbetn ścią Krolą Zygmun=- 
ta, gdy w Próceffyń publicznej w dzien Bo» 
zego Giala, [ally ftował Hippie w Arcybi< 
kupin Appafacie ; iedeń Schiżniątyk bez 
wfzełkiego wzgledu y twagi cticiął go zabić» 
takoż izablą ną niego mocno przyciął, lecz że 
fię lewą zeka nietó złożył tylko mu trzy 
palcë żacząwizy od naymnięyfzego uciąt, á 
dallzy impet (zabti opatl die na tuńcufzku 
złotymi na fz ł wilzącym » tudzież na Sy- 
gnecie; nA ktorego kamieniu wyryte ieft 
zefłanie Ducha $. widziałem góswieżo wła” 
inemi oczema y znayduie fië teraz u J. W. 
JMci X. Rylly Bikupa Chelm kiego Ritūs 
Græċo- Uniti, darowany Jemuż od J. W. 
JMci X. Walentego Wężyka Bilkupa Prze- 
myfkiego; ktoremu fie doftał z karku Do- 


mu Pociejów kiego. Zlapany złoczy ńca fpra> 
na $imierć był ofądzo= 
ilyś 


wiedliwym Dekretem 


ny, dle dabry Paiłerz darował go życiem y 
kuteczhie nad tym pracował że nie byt na 
gardle karany. Palec 248 odćięte iakó o- 
fiare górliwości fwoiey u Świętey Tioyt 
pod cudownym Matki Bofkiey Obrażem z4= 
wiefć kazal ż tym nąpifem z Plalmu: Cg- 
fiigans caftigavit mę Dominuż, ef morti noñ 
, tradidit me. Ponioft y innych wiele fto fow 
dla pomnożeniá Wiary czeigodny ten Me= 
tropolitą, á w Roku Pźńkim 16:3. pofzedł 
PO zapłatę do Pani fwego wierny robotnik. 


a DZIEN m. MARCA: 
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W Włodzimierzu z wielką czcią pochowany, 
kędy ciało jego dotąd niefkażone [poczy wa, 
Jego żafługom przypafować możemy trwaią- 
cą nalzych czałow chwalebnie Unią Ryfkie= 
80 Kościoła z Rzy mfkim, ktora przy ftaraniu 
pobożnych y mądrych bikupow co raz fie 
drdżiey utwierdza, z niewy mownym Dufz 
Chrześcianfkich pożytkiem, á chwalą Bogą 
Nalzego', ktoty w Iroycy Ofob» y iedności 
natury żyje ną wieki wiekow, Amen. 


DZIEN XI MARCA 
Żywot Wielebnego Oycá STEFANA KUCHARSKIEGO 
Karmelity Bofego. 
Ex Vitis Karmelitórum Dijcalc: fol: 13, 


K Tefan od S- Tetefiy zprzydańego w Z4- 
k? konie Imienia, 4 ná Chrzcie S. ndz wżny 
Hieronim, urodził fie w Ziemi Przemyśkiey 
w Olefzycach, Oyczyftey Maietności Rodzi- 
cow Zatnoscią Domu y pobożnością fłąwnych 
+ 1095. Otice iego zwał fię Stanifław 
Kuchariki Herba Rola, Mąż wielkiey powa- 
RI y rozlądku, Matki zaś Bźrbirą Piekarfką 
podożności wielkiey Matrona; ktora zadczńe 
talmużny y miłofierne uczynki czyniłą. 

W dziecinftwie bźrdzo ię ftabo chował, y 
watpiono żeby fię miał uchować, bo maląc 
trzy albo cztety lita, tik był fchorzał, że 
ERY dziecię ku fłońcu poftawiono, wizyftkie 
zylki mogi w nia przeliczyć, 

Od młodości ziraz był wftydliwy y fkro- 
białych glow, aby czy- 

na Chrzcie S. w cale 
Ącijo było iefzcze w dziecinie 
ze muat bydź wielkim Sługą Bokim, bo olo- 
bliwą pokazował %łonność do rżeczy Bo- 

ed, y do Modlit wy upattowa! mieyfcą o- 
JIĄC fig latem w polu w zboże, ŻE” 
y mu nie przelzkadzano. Gdy iuż umiał 
czytać , wizyftka jego pociecha była czytać 
Zy woty SS. Pzńtich 4 ofobliwię Puftelnikow, 
2 ktorych przykładu pobudzał fie do oftrych 
Pokut co w nim poltrzegaiąe domowi, Dro- 
nili mu bárdzo y boiąc fię 0 niego, mo vili: pe- 
WNIE to dziecie będzie czyniło ták iiko prze- 
czyta w Zy wotach Swictych, przeto ie przed 
r chowali, Pofłąpiwizy znacznie w Niu- 

CA, w Brzeg wnćy Akademij Krókowfkicy; 
uczuł w ndie wielki pociąg ną umyśle do 
tanit dacho 20, â choć mu już Matka wy- 


Pravila Kinonią Krakowśką, iego chęć do 


GE 


Zákonu brała A gdy upatrówął rożne Zi. 
kony, faybardziey mu fię peona Oycow 
Karutelitow Bofych y Na zych Qycow Re- 
tormatow. Widząc tedy że w tych dwuch 
Zakonach bofo y bez futra chodzą, począł 
tego y nad potrzebę probowźć, bo w nay- 
ciężize mrozy wyfzedłfzy z Domu, zewiękła 
fzy fukienki boo, bez czapki po śniegu y 
irozie chodził, y nogi przez to odnirażał , 
co gdy za czifem to w nim poftrzeżono, bito 
go oto bardzo, y grożono Mu» żę g0 bedą 
wiązać Ióńcuchami y zamykać jak fzaloneg0» 
ieżeli to kiedy iefzcze uczyni. Ale on ilè 
znalazł łatwości tych y innych oftrości ży* 
cią nie poprzefłał, y owfzem do tegoż po- 
ciągną dwóch Kompanow , iednego Dy te- 
ktora, a drugiego fiugę fwoiego, ktorzy po- 
tym w iednym Zakonie Bogu z nim ftuż li. 
Kiedy iuż dorofł, oddała go Mótką do 
Dworu Krola Zygmunta HI. rozumiciąc żę 
źniego miała mieć świecką pociechę, dle on 
iuż ną fercu obrawfzy fobie Zakon OO. Kar- 
ntelitow Bofych. Gdy bowiem Matka ie- 
dnego dnia odieżdzała do Kościoła, kazała y 
iemu 7 foba iechać, ktorey on powiedział, ič 
żadną miira nie mogł, y rzeł: Krol Jego Mość 
polyła mię do iednego człowieka wielkiego * 
bę fprawie bardzo ważniey, y trzeba 14 þar- 
20 pilnie załecić. Orąz profit Matki aby 
mu data Błogofławieńft wg y żeby Mfzy $, 
fiuchała na tę eta Ta poniewąż to ku 
wielkiey Jey pociefze ydz miało. Czemu 
Ona uwierzywfzy uczyniła o co profil, Sio- 
ra też iego rodzoná z wielkim Nabożche 
wem fprawę owe Panu bogu oddała. 
W tym wfzyftkę Czeladź z Domu po ro- 
ztych pottzebach do Miśftą porozlyłai, e 
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sic ECA OKRES RA, ORA EA 
fię żaden nie domyślił co miał uczynić, 
dwoch tylko ffug przy fobie zoftawiwfzy; 
ktorym kazał zá fobą nieść fzkatułę Z ple- 
niędzmi, y pólzedł do Nowicyátu Karmeli- 
tow Bofych w Krikowie. Tam prżyízedłífzy 
przykazał fługóm , żeby o nim nikomu nie 
powiadali, á dawfży im cò miał ptzy fobie 
pieniedzy, wtócit ich do Forty Klafztorney. 
Gdy zás na Fottyana zadzwonił, tak wielki 
go ftrach ogarnął, Że mu fię źdało iakoby 
w nim kóści trzefźczały , dż nie wiedział có 
miał mowić, y tylko rzekł Fortyanowi: 
Profzę o Quei Prowincyała, ktory nim przy- 
fzedł'pokufy ftralzne. na Młódzianą tak ňa- 


tari y , Że iuż ledwie od Foity nie odlzedł. 


Ale Bóź z dobroci (woiey ratował go, bo zá- 

Taz wewnątrz ufłyfzał te fłowa: Fa Bog 
twoy! w/zyjiko ZA ciebie czynić będę; nie 
boy Jig. Ktore ffowa dodały mi wielkiey 
utności, że fię iuż niczego nie bał; á Pro- 
wificyżł przyfżedłfzy, Mie wiele pytaiąc 
rial fo za rękę ydo Klafztoru wprowa- 
dźib wiedząc przedtym ò Jego ińtencyi, y 
tegoż dnia oblòkt go w Habit Zakońny. 

„ Pogardziw(zy krwią y światem młody Zol: 
niet? Chryfufow , przyoblekł zataż na fię 
zbroią y rożne oręża duchowtte, oftrego fto- 
dze umartwiemij y wzzdrdy famego fiebie', 
profząc o to ufilnie Przełożonych, tóbó ie- 
lzcze nie wiedział dóftatecznie iąkje umar: 
twieńia] w Zakonie zwykle czynić, Było 
zaś to ńaypierwfze. ubrał fie w fukienke 
wzgardzoną z famych łat y odmiennych pła- 
tków pozfzywaną, nawiefzał łańcuchów że- 
laznych, y twarz ofmóliw(zy korónę cier- 
niową wdział na głowę, y profit Przełożo- 
nych, żeby go tak ubłaaego pofłdli dò Miafą 
zebrać ialmużny, ófobliwie do Matki. De 
hbetowali długo nad tym Oycowie ieżeli 
mu tego mieli pożwolić , ale na gorącę Stefa- 
na prożby pozwolili y poftali go. 

Aonaby byl ftar! głowę pokufie która 
mu fig prżykrzyłą pofżedł naprzód na Zamek 
Krakowfki (: kędy Matką Jego miefzkała :) 
tam z gO nie poznano, puścić też niechcia- 
nò 2a drzwi, Stefan też niechciał fię powie- 
dzieć któ y zkąd ieft, tylko fie cilnąt dò 
pokoru Matki, z4 tö go czelądź fwawolnie 
trącaląc odpychała; ták długo 4ż fuga ftar- 
izy otworzy wfży obaczył, 4 zląklzy fię czło 
wieka takiego, Ipytał czegoby potrzebował: 

a gdy go Śtefań profit aby mu do Pani przy- 
ftęp ziednał , dopiero fluga zmowy poznał 
Syna P anikiego y tozpłakaw (zy fię pofzedł 
o nim powiedzieć, co Mótka ufiyfzaw(zy 
wybiegla zaraz do niego, 2 widząc Ra nim 


DZIEN 1. MARCA. 
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zh 


tak dziwną poftac, nie mogła y fiowa prze- 


mowić, ale na tymże zaraz mieyfcu, od ż4- 
lu bez pamięci omdlała. 

Z tamtąd gdzieindziey zaraz pofzedl pro- 

(ić iałmużny, Aby wrodzony affekt odwocił, 
ktory czuł z pórufzenia ku fobie Macierzyn- 
fkiey miłości: chodząc tedy po Mieście od 1e- 
dnych brał iałmużnę, od drugich zaś miał 
naśmiewiłka y fzyderftwa.dófyć. Tak bo” 
wiem Pan Bog fporządzał, że ci co go nay- 
bardziey na świecie fzanowałi, ci mu nay- 
więkfze utągania y ploty wyrządzałi iako 
glupcowi jakiemu. W kofzałkę kładli „mu 
kańuenie y tara potłuczone, to drożdze, to 
mleko lali, dzieci też fwawolne kańy kama 
ża nim rzucali y błotem, co wlzyftko nie 
tak czuł od obcych iako od domowych. 
„ Tę mortyfikacyą pó kilką razy przed 
Proteffyą czynili tak ubrany chodząc po Mie- 
ście y iałmużny żebrząc> po ktorą chodził 
także y dó Matki, ale ta za każdym razem 
y mowić dó ńiegó Zżala nie mogła, tylko 
1ałmużne znaczną rzuciwfzy w kofzałke, tak 
naydaley uciekała, nie płacząc ale raczey 
rycząć 1iko Lwica po ftracónych dzieciach. 
Niektorzy też fłudzy Matki jego, y przy 
niey dawali mó 1almużać, ata mau naymil> 
fzą od nich była. Ta dobrowólna pogarda 
fiebie famego w Stefanie; chóć ludziom lek- 
kim była przyczyną śmiechu y rozrywki, 
ale innym wielkiego podziwienią y zbado- 
wania. Między innemi gdy pewna Panna 
nazwikiem Splawfika znaląca z młodości Ste- 
fana, raz gó obaczyła w tak wzgardzoney 
póftawie y nader cierpliwym znofzeniu urą- 
gańia, rózrzewńióńa Izekla w fercu do fiz- 
bie: Tak młody ćżlowiek; taki Fortuńat, tak. 
fubtelney komplexy1; ktorego ludzie wfzy- 
{cy kochali, bo był na weyźrżenie iik Anioł, 
tak fię uniżyb y tak fobą wzgardził, Matkę 
y Pokrewnych zacnych opuścił, wfzyftkie 
rzeczy świata tegó o ziemięuderzył á ja ie- 
fzcze dó tegó cżalu 0 Bogu dobrze y niepomy- 
sliłam: Już ża tez moy Panie, odtąd do Cie- 
bie fig nówrolę! Jakoż prętko potym zofta” 
ła Zakonnicą S. Benedykta w Jaroffawiu, y 
o tym nawroceniu (woim żoftawiła na Piśmie 
swiądećt wo: AGA: 

-Żńofił y inńe proby w Nówicyacie Stefan 
tak zadane od Przełożonych: iako yod fiebie 
wynalezione. W Modlitwie był dziwnie 
gorąty y Boga profit, aby ftracił wfzyftkie 

owierzchówne zmyfiy» aby mu.nie były 
przefzkodą ku Modlitwie, 4 na to mieyfce 
zeby mu zmyfły wńętrzne otworżył, na po“ 
Znańie ý zamiłowanie Jego Majeftatu. Przy- 

pufzczony 
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pufzczony do Zikonney Profefyi nie uftę- 


pował nic od ćwiczenia duchownego, y choć 
z Pofłufzenftwa pilnówał w Lublinie wyż- 
Izych umieiętności, Ducha iednak Nabożeńz 
itwa w fobie nie galit, y owizem oświece-. 


nia wielkic ý widzenia rozumne od Boa ' 


mie wał, | | 

Raz gdy w Lublinie w dzien S. Elizeufzą 
Proroka przyfzedł do Oratorium na Modli: 
twę y zalecał Dufzę fwoię temu S. Proroko- 
wi, obaczył na tychmiaft Swiętych Qycow 
iwego Zakonu Eliafza y Elizeulza, a przy 
nich dawnych Patryarchow, Abrahama, izaa- 
ka y Jakoba; ktorych Duchem był oświeco- 
ny. Jelzcze nie był Kapłanem pokazował 
mu fię Pan Jezus w póftaci Dzieciątka ma- 
łego, ofobliwie kiedy Kommunią $. przyi- 
mowal, albo do Mizy fłużył, przy podnofze- 
nia Hoftyi Przenayświętfzey. 

Zoftawizy Kapłanem , dany był do Nowi: 
cyatu 1áko zwierciadło wfzyftkich enot, aby 
był pomocnikiem Magiftrowi w rządźeniu 
Nowicyufzow. Tam y fiebie, y mlode fzczeż 
pxi,do gruntowney dofkonałośca zakonney ufil- 
nie zaprawiał, nie tylko fiowem ale y przy- 
kladem tak umartwienia wfzyftkich zmy- 
flow, iako też pogardy famego ficbie. Więc 
y na tym Urzędzie będąc, w Krakowie u- 
brawfzy fię po żebracku y twarz fobie bło- 
„ tem ofzpeciwizy chodził po Miescie żebrząc 

u znacznieylzych Ofob, Senatorow, Prałatow, 
y wfalney Matki. U Kościołow takie gdzie 

yła naywiękiza Uroczyjkość, ftawał mic- 
dzy ubogienii, mężnie zwyciężaiąc fiebie fa- 
mego, y honor świata dępcąc. A gdy na- 
Zajutrz przy Mfzy S. trzymając w reku Ho- 
ftyą y nią fię Kommunikuiąc, ofiarował Pa- 
ru owo umartwienie, uflyfzał te fiowa: Co 
chcefz za wezorqyjży Akt ? odpowiedział 
Stefan: Ciebie famego Panie! Pragnął nad to 
aby go Chyclikowie po Mieście prowadzili 
y rozgami fiekli, śle mu tego niechciano po- 
Zwol!ę. 

W Mięfopufty zawfze czynił duchowne 
Rekoilekcye zamknąw (zy fie w puftelniczey 
Celli, gdzie wielkie pokuty ciału zadawał, 
modląc fię za mięlopuftnikow do Boża; Za 
co ofobliwe fai od Boga odbierał Raz u- 
chodząc od fpolncy rekreacyj, fkoro CO za 
Prop wyfzedł, potkał widomie wefołego 
Ciryfłufą, 2 czego wpadł w miłe zachwyce- 
a By az RO zaniefiono do Celli. 1 na in- 
Koga mems wach zapalił fię duch Jego ku 
sonata, 3 wyczaynie , a Jedna godna Ofoba 

ye gy ię modlił O, Stefan, widziała 


nad nim k c ść 
ducha Jego. Bnafte » co znaczyło gorącość 


G 
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Miefzkaiąc w Przemyślu, czynił wielki 
w rożnych Dufzach pożytek nauką, y pizy- 
kładem. Był bówiem dziwnie fkuteczay w 
mowie, a fiową iego iako trzały ògnifte prze- 
rażaly dufze fiuchaiących. Wziął od Koga 
dar rozeznania duchow, 1akó fię między in- 
nemi dowodami pokazało na 1ednym Kaptas 
nie w ludzkiey opinii bardzo duchownym y 
świętym, któremu iego błędy y omimienie 
jawnie pokazał, y tak gó oświecił, że użnał 
{woy błąd y żył na potym według zbawien- 
nych rad jego, a choć za tò frodże go drg- 
czyli fzatańi, przecięż za modlitwą OQyca 
Stefana od ich fidel y napaści wolnym zoftał. 

Odprawiwizy chwalebnie y pożytecznie 
rożne Urzędy w Zakonie, obrany był nad 
nadzieię y wolą fwoię Prowincyałem, A cheąc 
fię ż tego wyłomać, gdy innych racyi nie 
przyłętó; doda? óftatnią, że ślub uczynił nie 
przyjmować żadney Godncści, ale mu fzeczo- 
no: My wclnych czyniemy od tókich slubow» 
teraz rząd Prowincy Tobie Qycze 0 da- 
iemy. 4 tak z woli Bożey przyiął to 1arzumo, 
a iprawował Urząd fwoy z wielką roftro- 
nością y dyfkrecyą. Bo miał ducia tady 
ktokego nie tylko ku fwóim Braci zażywał 
zbawiennie, ale y ku innych, przeto Biku- 
pl zażywali go do rady, nawet y Krolowie 
Władytław iV.. y Jan Kazimierz. A gdy 
z nich pierwizy wfzyftkich Theolożow Kon- 
wokował w Krakowie na rade; ieżeli miał 
Schizinatykom Ziem Rufkich pozwolić nie- 
ktorych wolności około fwoiey Reliżtj Gre- 
ckiey, a -Ociec Stefan między innemi dał 
{woje zdanie wielce mądre. Krol rzekł gło- 
sno: Zal fig Boże, że tuk dobre głowy biorą 
nam Zakony, iakimby ten mądry « był Senn- 
torem, 

Jeden Wielkiego Domu Pan, ale złego ży- 
cia, tako był nieprzy lazny wfzyfikim Zako- 
nom, tak dziwnie nie nawidził Oyca Ste- 
fana, y Iożne na niego kalumnie wkładał, 
nigdy iednak znim niechciał mowić, ale 
gdy go oto krewni iego profili, iak tylko go, 
óbaczył, zląkł fię y drzał iak ryba» wfzy- 
ftek fie odmieniwizy. A gdy Ocice Stefan 
począł z nim mowić, nie mogł fie żadną mia- 


rą wftrzymać od placzu y rzekł: Widzę ia -© 


Qycze, że mię chcefz fiecią Panu Bogu za- 
garnąć ale trudno, bo ta Dufza moia iett by- 
ftra ryba to uciecze. Gdy iednak daley 
znim rozmawiał, przekładając mu piekielne 
męki za tak ciężkie grzechy, ztewożony flu- 
chał pilno, y fkrufzony życie poprawił. Ten- 
że Pan powiadał potym: Nikogom Jig jak 
Żyłę tak nie bał, inko tego Cyca tak mi Jię 
p? firafzny 
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firafzny veżynił » y przyźnnię to że mu fi 
bydź wielkim Świętym, yżć BOG wnim 


Podobną dzielność ducha pokazał na Panu 
Goray kim Kafztellanie Kijówfkim uczonym 
Kalwiniście , ktorego tak związął mocnemi 
Argumentami, że na nic cale odpowiedzieć 
nie mogł, y przyzńał to po rozmowie To- 
runikiey w Roku 1645, Gdy by prawi ta fpra- 
wa była tylko ną mnie y Ad. Qycu' St fanie 
Karmelicie Bofym, zapewne by była :finngła 
zgoda y jedność Wiary. Nad tó co owy 
opowiadał, mądrości nadprżytodzoney Oyca 
Stefana dowodem lą Xięgi y Pifma ieg0 pele 
ne rzeczy talemnych y wyfokich w rzecząch 
duchownych, ktore on ftraciwiży , wzrok 
dyktował; 4 jeft tych Xiążek albo Trakta- 
tow dwadziescia y (ześć. 

W iedney z Xiążek fwoich Łacińtkich pò 
lożył prtánie ludziom Dachównym wielce 
potrzebne, to ieft: Czemu Ofoby Duchowne 
albo Zakonne nje poftępuią do znakomitey 
dofkonałości, choć codziennie ódprawułą ćwis 
czenia Życią Zakonaego ? Wiżyfey połzczą; 
w Chorze spiewaią, fieką fie dylcyplinami; 
y innych zabaw po winnych pilnuią: a teglaąk 
le Akty nie wfzyftkich do dofkonałości 
poswięcatj ) Odpowiada na tó: Dix tego Że 
wizyftko bez Ducha czynią, nie Maige czy- 
tey latencyi do laiiego Bóga w [prawach 
woich, Duch bówiem ieft który ożywia; 
cialo do dołkonałości nic pomoże ani zmyfły 
150, Iak Zbawiciel powiadał Znowu pyta: 
A coż to jeft Duchem co czynić? 1 odpowi: 

1: We wfzyftkich rzecząch 'co kto ma czy* 
nié niech upattuie wolą Bożą, ntentyą pro- 
ftusąc, obecnie do Boga, y zachowuiśc fpo- 
0D każdego uczynku, powołania lub foc 
POWINNOŚCI, | 

£ tego dari mądrości przyfzedłOcicć Ste- 
da do wyfokiey bogortyślności przez ufła- 
Y acana obecność Bofką y modlitwę wsętrzn 
mianowicie od tego czafiu iak zapadł na oczy; 
ręce y nogi, albowiem pdy duż chodzić ie 
mogi, fiedząc w Celli wfzyftek był w Modli» 
twie, w fuchanių czytaniu Xiąg duchownych 
W rozmowach O rzeczach Niebiefkich, Dla 
czego tez Chryftus Pan niczwycząyny mi fpo: 
obem częfto g0 nawiędziął, daig mu póznać 
rzetelną przytomność Iwoię; co trwało przez 
wiele lat, ofobliwie przy Kommanij Swie» 
tey, A na ten czas pofpojicie przez imiagina- 
cyą znaydował fię'u nog Chtyftufywych. Ale 
y SS. Panfkich nie raz przytomnych fobie 
miewał, nayczęściey '$. Dominiks Y SFran- 
«ifzka Serafickiego. 
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= rea oj R RW ETER ZIN WIE ZAD 
Kiedy więc mowił o Panu Bogu, o Naro- 


dzeniu Dzieciny Jezufa, Albo o innych taie> 
miticach Syna Boólkiego, tik fie czefto roz- 
palit, 1zfię zdało iakoby z twarzy y oczu 
iego ogień wychodził, á tak fię mienil, że 
ftrach było fpoyzrzeć na niego. W tym od 
zmyffow oderwany wpadł w zachwycenie > 
ktore ieft znakiem gorącey Milosci Botkiey. 
£tego świątła ktore odbierał na bogomy + 
śłności, niektore rzeczy duchem Prorockim 
opowiadał, nie tylko: co iiależałó do fzcze- 
gulnych Ofob, ale y do rożnych ftanow, cze- 
go niektore ftawiam przykłady. | 

Jedna Pani maiąć Męża frodze „okrutneg8 
y wielu glów Mężoboycę, częfto fie uciekała 
do Modlitwy y rady Oyca Stefana, bo do- 
znawała ńie raz iego przyczyny, przeto teź 
go zwala wielkim Świętym y Prorokiem. 
Albowiem gdy i4 raz w drodze (rogi ow Mąż 
chetał zabić y iuż ranił, gdy wezwała Oyca 
Stetana; poprzeftał okrycieńft wa. 

Tak okrutnego tedy czlowieka wfzylcy 
potępiali, Ociec iednak Stefia za niego {iè 
modlil y mowif:, Według fprawiedliwości 
Bokiey, trzeba żeby był potępiony, y mało 
by na niego iednó piekło, ale ufam mulofiet = 
dziu Bofkieniu, żć gó może zbawić, Jakoż 
upańnietał ige w złościąch, y czynił potym 


lutówą pokutę, wiednym Klafztorze Zi- 


mkuięty, za grzechy fwoie. 
Szldtne1c ieden w Ziemi Przemńyfkiey kie- 
dy miat gdzie iachąć, profit zawfze Oyca 
Stefana 0 błogofławienftwo. Trafiło fie że 
maige tachać w daleką drogę, przyfzedł we- 


dlug zwycząlu fwego profić go 0 blogofta= 


wienitwo, którego gdy Sługą Bofki Daczył, 
począł żałośnie płakać, czemu fię wfzyfcy 
dziwowali, y ow Szlachcic ię pómalu fię 
zttwożyl y pytał fię 0 przyczynę tego płaczu. 
Na co Ociec Stefan rzekł: Tj bardzo kwy- 


pifz Jie wte drogę, i niewiefz to fie 2 ti- 
4, bą fiat może, podobno iuż GRotni raz ze mn 


mowi/z ; przeto day fie na wólą Bóźą. Kus 
zał mu tedy z Klałztoru jść przez Kosciol, 
aby fig Panu Bogu y Nayświętfzey Pannie 
w opiekę polscił Cò uczyniwizy, tylka 
wylżedł Z Kościoła; nic wyfzło put godziny, 
a włafny Synowiec icgo, okrutnie g9 zabił. 

Pierwcy NIŻ ię Zaczęła rebellia 0zakówa 
przeciw Koronie Polikiey, Y przed przy- 
sciem Szwedow do Polki, opówiądał przy- 
izłą woynę y klętkę, y częfto mowił: Po- 
trzeba koniecznie » aby miecz nieprzyi, ciele 
fki przeź rozlanie krwi przępiokał y prze 
czyścił wfzyfikę Koronę Pujjką, zá (prac 

wicdliwyia 
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iedliwym fądem Boflżn. Jakoz diç to wizy- 
ko w krotce fpełniło, 

-+ Będąt powiednikiejn 
ani, napominał ią cześjo o krz 

danych ktorę fię dział 


ae ywdy pods 
y lidiy; y e ! y 
czelądzi, mowic: Wi, W: tóP 


ysklafztory. łandażąc, "Pó tym trafiło fię kil? 
ka zy, że Ktucifig | 
Ty do Mfzy S. ną Oltązi FP 4wiano; pocił fię 
albo krwawemi i ; 
Widział tylko 
tore ffowa ftyfzał 
CO predka śmierć oney Pani znaczyłó. Nie 
-RO Dowiem 'tozchotowąłą fię y Ociec Ste- 
ian Przeftrzegał igi żę 2 tey“ choroby nie wy- 
nidzie upominał aby Tefte mety czyniła y kaza- 
łą poplacić co Komy najeżałol5Ale ona zinie- 
chala tey: rady! zą to icy O, Stefan na Spo 


wiedzi niechct.ł. rozgrzefzyć.! Pófiała tedy 


po infzego Spo wiednika: do fiebie; ktory Iey 
dal Sakramenta Swięte; 646 fi: Ocieć Stes 
tan bardzo fratował;'5o gdyby iey był żaden 
Kaplan nicchciał Iozgrzefzyć wiy itko by byt 
la zbawiennie wykonała. czegć” nie uczy*: 
niwizy gdy umarła pokażułu fie o wchu Spo- 
wicdnikowi w osniftym płomieniu wełaiąc 
Ab. cierpię! ch cierpię. Ten Śpowiednik. 
miał potym Mizą $.: ptzy, tey ciele, A pdy 
nåftepowalo: podniefienze Ńzyswiętfzey Ho- 

Y1 świeca iedna z tych cö ftały przy Pru 


mnie tpadta na Ornat dwego Kapłana lubo 


tey nikt nie trącat kos ludzie. zwałeka -klę: 
czeli y Ołtarz daleko byłód trumny: Ż te- 
BO, przykładu w fzyfcy ię ptzelekh y'śmierć 
Pzędką owemu Kaplariowi ( śbył toktewny ` 


owcy Pani ) wrożyli: l4kóż w Kiłka Nie: 
dzieł umarł, ;. | | 


„ ko-długich. pratuch Y „ehorobaeh: tierpli- 
wie wy ttżymanych:, prźy(zedł Qycu Ste: 
fdnowi FZus otrzymania: zapłaty wiecznty; * 
ktory, przeczuwaiżk ufławicznie powtarzął 
ówe flowa z Pfalmy = BO” Dory) "pan Jkiego 
Poydźierys, ki zw dłużó.  Zaftawano go 
czyfto  płczącego y patrzątego na Kruty- 

żiktory zawize miał! przej dtzeMA * tak 
ydy: Kiut yfir włepiońy że pilki Paie 
zy me Poczuł choć Kto wfzędł albo £0.mó*' 
kás c MERO4A wzdychkige na teh czas mio? 
vils Nit wchodź 4 Ste R flyga twdim Pa- 
a sz pódz Zakónńskow płaczące. 
Bo ALO Peneza ort hede to pkryć fo: 
Wil as GEE) ri, śmiekt: b dędzieją mnte 
wita: Pid ih sj hië ubi) ES, 
* uAjgóy luz « koniedżielącigpydefika 


D z > an m Bek pów" 
fana choroby czwarty Piątek naftal, 
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ftek fóbie przytomny; Nayświętfzy Wiátýk 


y Oley S. pizylął, agdy mu Nayświętfzy 


SAKRAMENT przyniefiono; tzekł: Panie po~ 
blogofiaw mi, albowiem droga mólą daleka 
ieft do Ciebie Samego. A wlepiwfzy oczy 
w Krucyfix, w wielkim úfpokoieniu y cichó- 
ści, Ducha Swego, Stworcy: fwóiemu oddał, 
Że zas w Lublinie przy. Klafztorze fwbich 


Sioftr Zakonnych umarł (bo iefzcze Qycó- 


wie Karmelici Bosi nie mieli tam Kiafztoru ) 
więć iako Spowiędnika y Oyca ich ducho- 
vnego pochowane było w grobie Panien Kar-" 
mielitanek Bofych Klafztoru Niepokalanego 
PPCZĘCIAKY ° =. r, | 

Kiedy Fundaterką tego Klafztóru pó dfu- 
gim Czafie nawiedzała w grobie Ciało Wie: 
lcbre} Mátki Anny à JESU pierwóz:y z Nar 
rodu Faltkiegó Karmelitanki Bofey, iuż 6d 
piąciu lat Zmatłey, znalazła tak tey" Ciało» 
1iko y Qyta Stefana niefkażytelne, przy nie- 
wymowney, Niębiefkiey, wonności; któfe ża- 
raz z pięchu.y pleśni otatfzy y w habity no- 
wę ptzebrawfy w- Irumnach Cypry owych 
złożyć kazała, iako: przybytki Ducha S: wo- 
ńielące czy fłością, | pit 

Obfzeraicyfze enot datow Bofkich y wy: 
fokich nauk duchownych Oyca Stętan opi- 
fanie znayduje ię w druku tudziefz Sswid- 
dect wa OUfob wiary gotnych 0 świątobliwo- 
Sci TCRO, Niektorzy zus po lzczęsiwym Z 
Swlają. zcyscłu. iego pod przyfi gą zeżna- 
wali że o co kto z nich profit Boga przy ko- 
naniu Qycą Stefana przez załlugi iego Otrzy- 
mal. -A zadną miatą nie mogli prońć 2a 
duize: iego, jako tę ktora żawfze ż Bogiem 
ziączona y wyczyfzczoną ta wiełożakim 
umart wieniem mułiała profo do Nieba (ię 
pizcniesé: pizeż tego Sługi Botkiego żafiu- 
6 ,PIOŚMY y; my Paną o miłofcrdzie tego. 
Amen: 
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Zywot : Swiątobliwych STANISŁAWA :y „MŁKOŁATA | POTO» 


Ex varijs. Seriproribus dp: P. 


yei ich wrodżewień, godnością y włągzą 
1Y ludzi, iako grzechy y nay proftfzym lu: 
dżióm poipolite nie tak mocney podpadalą 
uwadzestak y ćnoty'innymh choć podłym zwy» 
tzayne,  Raczey y grzechy y cioty Pankie 
godne fą uwazenią, Á iako pierwfze nieta. 
wemi ich czynią tak drugie chtralebnemi 
u Boga y ludzi ieh ftawiaią. Takie Ą w 
wyfokiey kodności ludziach Wiari ftateczny 
Sprawiedli wróć nienarufzoną, fioynosc ku Bo- 
gu_y bliźnim; y: tym pódóbńe, 

Źnaydowały lie zaprawdę tókże Cnoty w 
zeta: Mężach Potockich ktorych Żys 
1e CrO xo M POdalę. Z nich pietwfzy STA- 
NISŁAW POTOCKI po m iel ingel hang» 
rach w Koronie Polikiey Woiewodą Krskow. 
ky Hetman W. Koronny 2 Oyra, Jędrzeja 
w.Kalwinikicy  S<kcie uwikłaneko. fpiodzo* 
ny y wychowany, dziwnym Zrzgdzenieńi Bö- 
fine gdy powroćjł 2 cudzych Kraiow do Oy- 
CZYZNY naypierwey herezyi, woyne Wy po- 
wiedział, bo nie tylko fię zatżekł blędow dae 


wnych y Wiąrę $, Katolicką 2 ferca przy». 


14, alesteż w Pźniowcach mieyłce ną któż 
, Tym niegdy była Akademia lietety tka; w ftays 

nią zamienił,  Fundował lą był.$tryi iega 
Jan -Woicwoda Brzcławiki, y tak na drukat» 
nią iako y ną Ministrów heretyckich przy 
pó COTOCZniE cztery tyfiące da traf: 

4 0Lym na nieprzytaćioł Wiary y Qyczys 
20} Teke Stanifiaw azbtoił; Prze? fześćdzie. 
fit y kilka latrąż doSędziwey farościnieptze 
frannie: woiował, y rzadkoćw ihnpeh prá: 
ktykowańym fpofobem, w czterdżieftu fe- 
ściu;batałiąch mężnie ftawah á w Gkazyaćh z 

ee ky dą s niewdli odbijał, $ 
132 piętnaście tyfiecy zabranego plónirodebrał, 

Gdy iuż miał lak. ześędatefiąć zdrdwiu y 
latom OI PozEpna wfży Woy ko fpokoy= 
ne życie w. domu: (wojm. przy. chwale Bo- 
fkiey zacząć umyslił,. Wiec gdy do Lwowa 
iedzies w tym ptofty kmigtek bito drogi 
rolą orząć żekizńą. bulawe wykopył, y Ofi- 
rował Stanffjawowt piolząc aby y. przyjął, 
y doklaiaiae e m pry bey ng 
mile y ukontentował Rólnika fiaymniey fie 
nicfpodziewaląc ze mu władzą Het mañíką dag 
miano, ile u4 w podelziym wicku) płzećlęż 


GKIGH. 
Gafpare' Niesiecki ful: 
699. Tom; 3. | 


NI 


691.6. fol- 


w lezerftwym Zdrowie, tec fatąwtzy © 
Lwdwie, od Jana Kazińiirża pofłany Lancko* 
tónłki przy wiozt mu y oddał Wielżą Buławę 
pó tatalney śmierci Kalinów kiego. 

- Otrzytawiży nay wyżfzą Władza nad Woy- 
kiem Oyczyzne ptawie w oftatńi toni uż 
poprążoną (zczęgliwie tątówał, lubo fpiknioa 
ne na dig wiżyfikie ńiefzczęścia pewną iey 
żęubę - wymierżały, Już bówiem Sżwedzią ` 
Mońka, y Węgrzy podział Ktoleftwa Pol- 
keigo międży tobą poftańowili, ale Meżny 
Hetman Potocki, Móf wę pod Batówem y Cus 
dnowem wá głowę zbi wizy Szwedów w Lu- 
blinie: wyéigwizy, ftikocego z Węgrami tak 
poreźiwizy że: ledwie z, Życiem ufkrobał, Y 
włalnegó Pará Jana Kazimitza od nieprzyiaa 
ciot ofwododził, y Oyż*yżnę pożądanym ujjá: 
fowal pokojem; 

Nad to ten Wielki Ma zawfze fie porli- 
wym ftawił © honor Boki; tak dalece że y 
ktwi fwoicy gotów bybnie foleówać, gdy- 
by widział, że w czym od Ptawą Bofkiego 
wykraczała: Sprawiedli wgść tak miłował, 
żć y nayminicyfzcy krzywdy ludziot czy” 
nić mie dczwolik Pizetó Wóykowych lu- 
dziw katności ofobliwey utrzymował. ` Je- 
dnak tego dokażał że go Fe y bano y kochae 
n0; 4 10 fpiawowała: w Stanifiawie wdźię- 


, €żność ku zafłażonym: Kawałeróm y hoyność 


ku podypzd'ym na Fortumie, gdyż łako wic- 


, le krolewfzczyzń ná fiebie 6d Króla Otrżye' 


mował, tak niedługo € icgó tęku bawiły; ale 
1e <zaprarowańym uitępował, To też doni” 
zo, wlzyłtkich (erta joćiągało, że timh tehnat 
fzczetością z każdym fzedł prawdą bez btu- 
dys y ze: mial w uży wan tt to fowo Rtver 
dla tego Waylkowi Revera pos nażwałi: ©”. 
Małżónkę (woię: drugą Ante MoH laike? 
Hofpodatow nę Wołotką, zaciętą ¢ Sehiżniie 
Greckiej lażódneminamo wami; y bardit 
koynym Z nią pożycieńmą4 ofobli wie EU 
Znani y: Modlitwami za nią, dö tego przy: 


wiódł, że ptzed śmietcią wy rzekła fie Schj 
imya y przyfzia do iedności Kościoła Rzynte 
hiogów  Wiedząć że dnbrą ktore miało fą £ 
ręku. Bofkich, udziełał ióh *fzeżodtó na ezed 
Jego Kościoł w. Kamiegci Bodołfkim:iuz lipa 
daiący dźwignąl y zeftaurował, «W Polny» 
id i athi 


tath Kaplicę picka fundował. Oytom Kar- 
melitom Bofym na fundacyą znaczną. Summe 
tapifal, y roznym Ząkonom po Pańfku os wiad: 
tzal fwolę fzczodrobli wość. U Nayświętfzcy 
Panny w Częftochowie, buławe iwole dro- 
piemi Kamieniami ladzoną zawietih z wy- 
namiem Ze przez „Jey przyczynę y prole* 
kcyą wtzelkie zwyćjęftwa Otrzy my wał. 
Gdy mż w ufiawicznych gla Oyczyzny 
pracach dopędził lai ośmuzieliąt y osm smicr 
telną złożony chorobą wizyftek kę. udał do 
Boga;  Umiefał zas- by. raymnicy nie zalte> 


towany, y pytającym diy mo wii: Oityti fe 


prawi nie lekam; bom iey, dln Łoga y LYCZy> 
hy w tak nielu okczycch jaulnł: kiucy> 
fix, komaiący tak mocno w ręku ścifnął, że 
RO mu po śmierci wyjąć chóiuno ¿adna mjes 
$ nie możono, aż w godźinę y to gwalicina 
r Podhaycach po śmierci złożony Ian olia- 
tniego dnia ocgekiwa. W krDiceod pbęrzeż 
u twego pokazał lię fwemu. Sppwicynikowi 
bd. ktorego fpytanyą ják by fié mial; Odpo> 
wiedżiał: 7% mł to medzy inngmi dobytwna 
tczynkami do zbawienie pomogło, że m öld; b 
” wiejRiey kornoscj nzynałem. A tagd 
możemy wnofic, że, y nadzrodą fzezęśliwey 
wiccznosci z Bogiem (ię ciefży, 
MIKCŁAY także Potocki. po jnnyth. foa 
pniach godności Kafztellan Krąkoyfa y bież 
tman Wielki Koronny; oprocz.wielkich azil 
Rycerkith „y pizyflug Oyczyżnie [wory 
Ktoremi Na wiekopomną iobie faw e zefiużylz. 
nemniey y „na chwałę, Niębiefkąę pracowała 
Był to albowiem Pan o. Wiate Katolirką gor” 
liwy z kąd z hetetykami niechrjał mieć «ża 
Uney, poutałości, zadnego przy Dworze fwos 
im nie, trzymał, zadnemu dać promocji. Me 
chcial, | Codzień, Mfzy S: nabozhie: Ruchał. 
Każde Swięto Mżtki Bofkiey: (. do ktorey- 


amin x Jedykul bedział, 5, Patryareha 


n 


y Pminaląę „ży > Kalwińńkie błędy 
otrzacii., cja bož wylzadł fzezęśliwić z wię” 
ziemia. RA motze, y łodką Fe poddaną fquści- 
wizy śftanąwiay w Dyeayinie, Wierze SKi- 

ez Ë 
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wy E E way Godła 
tołickiey poddał fię nicód wiośtnić. | 
_ Temu tedy Zakonowi y- Mikołay Potocką 
żpizy jałąc, wprowadził 00; Dominikanow: 
pier wizy do-Czerkas „R. P. 1643. Fundował 
ich w łyśmienicy y doftutecznie upofażyh 


„Łatyczowfkiemu gg Klafztorowi znacznie 


przyczynił fundacyi, Ale y innym przys 
Dytkon: bpfkim wiele nedal pzdoby: 
i. Ofobliwy też zoftawił przyklad. lzczerbę 
ści fwoiey ku QOyczyżnie y Kere. Albo- 
wiem gdy Chmielnicki. herfz tkozacki, przy* 
brawfzy fobie gmin Tatarow, natar! pod 
żołtemz wodami -na małą patftkę Woy ika na” 
fzego, choć Mikołay mężnie fẹ oparł, y ME 
nie opuścił co y na dcbrego Vodza y fer” 
decznego Zołnierza należało, przewy złzałą- 
tą iednak; nięprzy Liot kopa y fila przeło- 
many y. am he cogat w niewolą, oduany 
Qd. Nozukow Tohsykepowi Tatarfkiemu, dwie 
lecie w niey- iyczał, y nie wylzedi aż za fies 
bie dał w. zaftaw-Syna: włafnego. Gdy zaś 
petym Syna jego bez okupu nieprzy tatek 
wolno chełał puścić, byle tylko Ocice Stro# 
nie Kozekow, zprzyiał; Mikołay tey kondy* 
pyi przyjąć nie chćiał, y wołał życie y wol’ 
pbść Syna puścić na Szańe niżeli“ Oyctzyznę 
z6radzić, a Pan Bog w ktotce zporządził ze . 
y Syn ocalał, pod berefeczkim gdy Mikos 
taj. wa -głowęporażił Kezuttwo, za trakta- 
tem y Syna odebrał: $ 
„ Złargawizy zaś zdrowiena godnych dzie- 
łach przeniofł £e na lepfzy pokoy R. b: 1654: 
y COs Dominikanow w.jezupołu pochowany: 
Mogibym ta wiecey: przyłożyć y przy” 
wieść wielką pobożnością Plawnych Qiob £ 
tegoż Przezaenego Domn: Potockich; ale 26 
wielu ich żylących lelzcze ludźi pamięć 24% 
fiąga, niechcę lekkomyślnym albo zazdrofńym 
do Krytyki dawać okazyt: Wfzy fikach 
tawie z tey Familii pobożność y fzezodt0- 
liwość ku Bogu glofzą, nietylko hifotyey 
ale. y fame kamienie: tyle Kościołów y Klas 
fztorow Potockich bboynością wyftawionych 
ubogaconych, ozdobionych, ofobliwie po c4* 
ley Rufi, dbowiem niewiem ktory infzy Dom 
ztowna tey mierze: Więkfza że giy W 
innych Domach ufala chęć pomnażanid/chwaa 
ły. bofkieysw-Swiątnicach Jego, w Domu Po* 
totkich nie uflaiej y owfzem w vezach mó? 
fzych rinie: t GH0BTACĄ 47 
„Żyjących mijam, ża: przykład Dobling 
hiech będźie nie dawho zmarły STANS 3 
POTOCKI Woie woda Poźtiańfki, Którego Fa 
datye nie Klitek iżkieh, gle walne w 2989, 


4 


Żu Krzemieńcu; Tirhopołu, * Stanifiawowi: 


r sZałożgach, > Dunaiowtuste y fnóficy, 1ko Q 
3 | 
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p. pościć ścysleyśze, prowądzą.| Tam Rek 
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p am 
jego Wiawy y pobožnosti 

dami, tak y innym wfzyftkim Panom Polkim 
mecną pobudka dó dzieł podobnych, zkio- 
Tych y u ludźi więkfzą Słiwe (iż z mar- 


2y wemi przykła- 
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nych utrat z krzy wdą Qyczyzny po cu- 


Uzych Kraiach ) y u Boga nieporownaną 
chwalę mogą otrzymać. Amen. 


Żywot Wielebnego Qyca JOACHIMA GIELEWICZA Karmelity 
R q piate ts Bolego. 
Ex Vitis Cormelitarum Dijcóleeatórum fol: 170, 


in, od Zwiafłowania Nayświetfzey 
3 Panny z Imienia w Zakonie nadanego, że 
Krztu 9 wżiął Matcina, Uródził be w Uy- 
souz Rodzicow uczfiwych y doftätnich. 
Odiecjego zwał fie Gilewicz. Uprzedzo- 
ry od Boga Elogoffawienft wem, wtażfiił 2 
mlekiem pobożność; y wielkie zdaki świąto> 
bli wości dawał po fobie. W ionty Rókt 
mii fie hauiczył czytać y piłaćą w dallzych 
Jeciech tak razno? w: naukach jtftapił, że 
fe zadnem zľCwiënnikow nie datuprzedzió, 
choć mało nad Xigskami przyłiadał, bö jego 
zabawą była codzien dłużizą w Kościółach na 
Nabożenił wie. Przeto pofpolicie o fiim mo: 
WIONO» ZE aegoumitietnosć raezey włana by: 
la 0d" Boga niż fabyta. | 
„. Gzuiąę od łat młodych w ferad foim pò- 
iąg do Zycia Zakonnego, rozpatrywał fiejw 
Krakowie będąc po rożny ch Zakonśch y przy- 
5 pa naybardzicy” dó chęći óftry Zakon 
+ Aarmelitow Bofych, do Ktotègo był 


„Płzylety; y po męcney probie dó Proiefiyi 


przypulzczony. Artako w Nowicyaćie be? 
dźc_ftarał"fię pilnie o poftępek w dikon. 
tości; tak oddawfzy Bogu sluby Zakonie, ćwie 
pa lilię KOTĘCEY w. każdey cńofie, y'zucho: 
powi tepat w każdym punkcie.  Przymu: 
e pofiulzenftwem został Kapłanem, 4 i4- 
I» ostrzy pietwfzey Bogu Ofiary gòto- 
spi gd przez dni dziefieć przedłużon; bo- 
R ec y „wielorakim umartwienien, 
ił ek oi mgdy da Mfzy Sı nieprzyftą* 
say WA D malina fobie “włofiennicy al- 
eska a selażnego bardzo 'oftro žaro; 
pr c= way doi ezafem ów zebraniu 
mu pozvolono mieia gżonyCh RTUY 
ra DAL a aa aE NA Czejńy w Pifel 
0144 yi Zakonu Swego: KidżąGrzć: ttży wile 
0d rowna, „pdźię OO. 'Karmielici! życie 
Kartozydhikiej „w yftatnicznyśm ilezzgiu ý 
Oy crec Joachim Pizebyt z wielkim ducha 


di 


i 


I Oy 
L 


okośeriiem, z kim, obcym nie, widząc kę 


ahi mowiąc, ale naymiley z Samym Bogiem., 
fózmawiaiąc. Przeto zifmakowawizy fobie 
takie życie, profił aby y dźley na t.mtey. 
pulztzy, cale okropney mięfzkał, 

Bedat Taż na Modlitwie, gdy rczmyślał 0 
Panu JEZUSIE, jako przez trzydziesei y trzy 
łat konwerfcwał z ludźmi na ziemi profit go 
0 to gorąćo żeby y on także przez tyleż lat: 
nógł z nim Te zbawić y żyć na pufzczy» 
to fobie y Uptofił, Ytè prozbe couziennie 
do Foga zancił, aby mu zdrowie fiużyło na 
tamtym mieyfcu wielce odludnym y wilgo- 
thym, boiąc bę bardzo żeby dla przypadków 
chofóby % pófzczy dlą ratowania zdrowia 
jechać nie mufal, y fwego poftanowienia 
hie’ przeftąpił. to ieft więcey Swiatanie wi- 
dzieć, y nikogo chocby naymilfzego przy-' 
Hiciela y ktewnego nic znać na świecie. 

Przez lat 1uż kilkanaści" miefzkując na Pu- 
fynai ży! w ufławicznym umar:wieniu y 
chwałe Pana Boka z którym był uprzey mie 
złątzony, Pewnego czafu Rodzona Sioftra 
łego titat iefzcze w tym życiu Brata fwe- 
gö dbaczyć ( b którego świątóbliwości wiele 
fyfzała ) a nie wiedząc gdžie miefzka, umyśl- 
ale do) Krakowa ziechala, y tam fie o n'm do- 
wiedźławfzy radością y nądzicią jechała 
4: Czerna y przyłechawfzy do Bramy ( ktø- 
fa ieft na kilki ftay od Kiafztoru ) gdy przes 
tzytała na nity że dalej pôd Klątwą nigb- 
ażi fie wniść żadney: nie wieście, pojlała de 
Qyca Przeora upralzaiąc żeby do niey z Brá- 
tem ‘iey przyfzedł do bramy; o co gdy mo: 
wiłoriz z Oycem Joachimem, wy prafzał fie z 
tegó gofiufzeńftwa wirelkim fpolóbem. Zę' 
z%%'ną wielkie Tańenta owcy Sioftr przy” 
ćifnał go Przełożony radą y władżą, if ektral 
fè iuż zpizeći wić; lecz polzedfzy za toká, 
zeń, gdy ña molt przed bramą włzedł, oczy. 
foble ry: twarz: zakrył Kapturem y rzekł do” 
gioftty: Czegóż! chcefż Siofto! zebyć WIĘ 
widziała ? dtomnibwidzifz* y to wymowi: 
wfzynażad fig do'Klafatoru pówrodzł, żwycię: 
ty wizy wi fobie ciekawość y afickt + rodzony” 

f eWnÈ: 
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Md > ERO CEZ e 

‘x Pewnego dnia był na wfzyfikich aktach 
Chorownych , począwszy gd jutrzni 4ż do 
Nony Mszą S. odprawił, n4 obiedzie był w 
Retektarzu, potym z drugiemi mowiąc Psal 
my : Mifi w kuchni Pomywał, a gdy po 
fzedł dò Ceili, y klęknął na Modlitwie, zà- 
pukał Ktoś do Niego y to glosno wymowił : 
Jouchime Jem trigintù fres. Joachimie iuż 
trzydzieści y trzy. Otwórżył drzwi Ociet 
J nikogo nie obiczył ale fig potym refek- 
luląc że tego dnia kończył trzydzieści y trzy 
lat ną Puszczy, pożnął Že to był głos Boki. 

-, Zaczym żaraż uczyńił z całego zytła Spo 
wiedz y Przełożonego profit aby mu dał 
Wiatyk y oley $.Zadzi%ił fiè Przelożony tey 
prozbie, widząc Qyca tafe zdrowego y ro- 
Zumic14ć żć fakas meláneholta nań przypadła 


azal mu fie zatr y mać y GOCelli go wyprawił. 
Ale O. Jożchim wiedząc iuż opeens Smjer- 


DZIEN 


Ci, ubraw szy ie w plaszcz y Stułę wziąwiz 
pofzedł do Kościoła y otworzywfzy Cybor. 
um dał fobie fim Wiatyk. Podiugim Zaś 
dźięk czynieniu polzedł do Celli, y tam 
Przyftoynie fie iak na, Smierć ułoży wfzy „ 
złożonemi ną krzyż rękami (pókoyńie zaínąť 
w Pani, ktorego tak ułożonego „2 wielkim 
podžiwieniem y zżaleň tak Świątobliwego 
uftelnika już zmarłego Zakonnicy zaftali, 
y ciało iego wprobie z ufzanówaniem po- 
chowali. Pán Bog zaś chciał chwalę flugi 
wego y naziemi ielzcze pókazać albowiem 
choc micyfce w którym póżrzebiony ieft 
nader wilgòtne y dò predkiegó fkażeńia tia- 
ła (pofobi, Ciało O. Joaichima czcigodiie kto - 
te było przybytkiem Ducha S. do tych czań 
w zupełńcy całości y niefkażytelności zacho- 
wuie. Umar? R. P: 1676 z czego Bog niech 
będzie wzfławiony. Amen, 


XIV MARCA 


Żywot Świątobliwego $'1 ANISŁA WA .PRZYIEMSKIEGO 
Ex varis Scriptoribus cap. P. Gasp: Niebecki Tom. 3. Jol: 694 


()1 dawnych wieków fozpieniona % 
A Polfzcze Familia Przyiemfich herbu 
Rawicz nie tylko wydała budzi godnych kto 
rzy Qyczyznę y Senat załzczycili, źle Oraz 
Y Chrzvściantką pobożnością pamietnych, z 
ktorych ofobliwe mieyste mą Stanifaw 
rzyjem(ki pó Woie wądztwą Poznańfkiego 
krzesie Matfziłek Nadworny Koronny y Ge: 
neral Wielkopolfki: Ten acz był w Wierze 
S. Katolickiey mocny % zachowaniu Bofkich 
przykażan pilny, w miłofiernych uczynkach 
zaprawiony letz aby 80 P, Bog do wyzizey 
dofkonałosci wzbudził, zrządził to że pierw- 
lza iego Małżonka Ańna ż Domu Czarnkow= 
ika po Smierci fie pokazały, y rożne mu 7ba- 
wienne dała napomnienia ktore on wbił. fo- 
ie wpamięc y. fkatetznie je wykony wał: 
Przyrozftaniu Zaś gdy iiey Mąż zpytat, na 
iakicyby drodze byłą) Odpowiedziała mu: 
108: Ktory fię tak zaczy= 


Czytay fobie Psalm 
na: Penedit Anima men Domiro, Ef omninm 
ejus; Bto- 


Que intra me furt Nonini Sar Sło 
a Panu, y wfzyfiko cô 


£ofiaw Dufzo moj 

“emre ieit, Imieniu Swietenu Jego: 

, eday innemi Cnotimi, Stabifiaw porz 
cym tehnał Napożczftweh ku Niyświętizey 
Matte Pofiżęy, tórey oprocz inrych dowo= 
gov m oser ku niey w Dziefzowie, gdzie 
Cuda! fiynie, darował na icy. Ołtarz csm 
Kichtarży. Srebnych zhaczney wagi; hmp 


SI ebiną, yw ielkością fwoią y kształtem ro 
boty lzacewną, kapę z Dalftatykami bogatą 
sukienkę Srebra modnie robioną na Ol- 


tarz: przytym ħa Kapelię przytym Kościele 


Summe znaczną lokował ý wiele iniiych o i 
zdob temu mieyfeu nadał. | 

Syny y Corki fwoie w ofobliwey from: 
nosci y pobożnesci starał fie wychować, ż 
ktorych icden Stanifław; byt takiey urody, 
ale Oja y niewinności ucząc fię w Szko- 
łach Poznańikich że Anioła z niego, albo S. 
Stanifiawa Koftkę można było małość; gdy 
był w cudzych Krajach; powiedział o nim 
Hetman Cefsyfi Piccolomini: że mu fię by- 
ło Cefakim Synem rodzic , powrotiwiży > 
zás dô Oytżyzny; z żałem wfzyftkich nie 
winną dufzę Bogu oddał. Drugi Syn Sta- 
nifjawa; Piott Kafztellan Srzemfki Pan wiel- 
ce Nabożny; w wierze gorący, nie wftydził 
fię fam Kapłana do Oltarzą ftroic, y do Mfzy 
S. kterey fłuchał fam pokornie fłużył, å C0- 
dziennie to czynił: — Pomieniony Kościoł 
Zdzielzowiki (ndladuiąc Oyca Swego) wiel- 
ce ubi gaci aby w ni m y więcej Kaplanow 
y wiekfza- brzmiała Nayświetfzey Matka 
chwała, - Tyzeci, luboli czwarty Syn “Adat 
Olbrycht Obozny Koronny; między. innemi 
pokozńemi uczynkami (ĉo z powinną.vdzię. 
czhośćią przytaczam ) fundował Zakonową 

afzemu w piózwizyth póczątkach "FR, 
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| a a Rzy Mazza 

Polikiey, Kiąsztor y Koscioł w Gorce, y'dru- 
8! Mlasztor w Ofiecznie. *Tak zacnych Sys 
Now pobożność, zaprawde zlewa fie na chwa- 
lẹ Świątobliwego Oyca ich Stani fława. 

Ten zas dopełniwlzy miry: wielkich za 
flug u Boga po Koronę Sprawiedliwości 
przeniofł fie do niego. Po (zczęfliwey Smier- 
ci pokazał fię drugiey Zonie (woiey Annie 
z Domu Opalinkiey, iakDy na nię (y pał żież 
mig RATSCI4, Na co Anną przeż. fen do niego 
rzekła : kiož to widzjął takić Żnrty, kies 
mię na kogo rzuchę Mąż odpowiedzia: Niż= 


DZIEŃ ię. MARCA: 


dziwuy fig Prawi, tak to umarli <zartuię” 
Por wała fię w tym ze inu Anna, à znalazfzy 


doprawdy proch y popioł na fobie, rzekła 


~ 


do fiebie: Już to widze nie zart! Bog mię 


żnac tym ipofóbem przeftrzega, że to mizer- 
ne ciało moie, w krotce fie w proch rozly- 
pie: y przygotowawszy fię do izczęfiiwey 


Sttierci nalezycie w kroce potym zycia 
fwego dokoni 

ciela fweğo na (zczęsti wą przeniofta ię wie- 
tzność.. Z Gego Panu wiekow Bogu Nafzemu 


a, y dotowarzyftwa przy ia 


[nie zamierżona chwała, Amen: 


_ DZIEŃ XV. MARCA. 
Zywot, Świątobliwego Xiędza STANISŁA WA RADZIMSKIEGO 


Soc: | 


ESU. 


Ex P. Gafparo Niejiecki.3, Tom: fol. $09. 


4 Taniffaw z Familii dawney herbu Napiwoy 
„R Idący, w młodych leciech powołany od 
Boga do Zakonu Soc: JESU, w krotce potym 
chwiaczfię począł, y zamyflał podziękować 
akonowi. Lecż pewnego czasu gdy z dru- 
"gim Xiędzem wyfłany był ną Miflyą do Slą* 
ika nocy pewney nie mogł ulnąc.  W.tym 
ebaczył przed lobą Ofobę duchowną wfży- 
ftkę obfy paną 'z ktorych płomie= 
niami Ogień wybuchał, 3 tå do iniego Tze- 
kla ; Prżypatrz fie prawi na makie meki na 
wieki fkazany jeftem od boga: żem nie to= 
Zumnie, porzuciw(fzy prawowierną Katolicka 
wiąrę, heretyckiemi uwikłałem fie błęda- 
m, a nie fpodżie way fie, żeby cię co integ0 
czekało, tylko takież w piekle ognie. ieżeli 
lak zamylasz, iarzmo Zakońne z fiebie zrzu- 
sz, - Czym przejtrafzóny y utwiertdzony; 
zotął w pierwfzy pówolaRiu, y żył potym 
naprzykład wfzyftkim. 

„Do Tranfylwanii ibo żiemi Siedmięrgdze 
rey w Roku Paniki 1986, wyfiany na Apo- 
ftolfkie Miliye, gdy w kląddiopołu * wfzczes 
0 fię Powietrze, Stanifław * y obcym dy 
fwoim Qytom użył z ofobliwą miłością, 
y nie tylko dufze ; 


16h ratował, ale (lam Zmar 


łych powietrzem grżebał, Między: innemi 
'Qycy umar? y Rektor 


Cóllegii Xiądz Fer- 
dinand Capetits, 4 teù w krotce pokażał fię 
Xiędzu $tanifławowi, dziękuiąc mú za iego 
uflugi y prace, oraz óznaymił; że ci wizyścy 
ktorzy na ten cżas w pomienionym Collegi- 
um pómatli, tuż fięido Nieba dółtali; 4 na 
dowod tego przydał: Krol prawi Polki 
Stefan Batoty trzy dni dopiero jak umarł, 
ĉo fię w krótce tak iako powiedział, pokaza- 
lo. Po śmierci Stefana Kroła wiele uciet- 
piat tenże Mąż Apoftoliki od zaiadłych hea 
retykow w fiedmiosrodzkiey zieni 2 kąd 
pieszo powrociwszy do OQyczyźny, to Szkot 
utzyf, to rządził Zakońnikami w Collegi- 
ach Lwowikim, Kalikim, Lubëlkim, naydła- 
zey Kamienieckim bo przez lat dziefięc. 
Dopędziwszy zaś wielkiey Starości w ue 
ftawicznych pracach dla chwały Bokiey dla 
zbawienia ludzkiego, dla dobra fwego Zakonu 
Otował fie do fzczejliwey śmierci, y w Lu 
nie przeniofi fię pó Koronę wiernym flue 
om Bofkim obiecaną w R.P., ról. z czego 
Bogu oddawty Spra wiedliwemu chwała. 
Amen: 


DZIEN XVI. MARCA 


Zywot Świątobliwego 
Ex Archivio Collegii 


Boy Z Przezaeney w Xięftwie 
J kim Famlii, Narbuthow; 


P. 663, Młodość [woię Bogu, 


Litew. 
uródzony R, 
pofwięcił w 


X. BAZYLEGO. NARBUTHA Soc: JESU. 
Sandomirienfs Soc: JESU © propr. notitia. 


Zakonie Sòt? JESU, w ktotym y wybornemł 

y tadzwyczayną Swiecił umieięę 

Ie tylko bowiem w Krafomow: 
kicy 


enotami; 
tnośc1ą: 


DZIEN. 


kkiey y Rytmotworfkiey nacente byr do- 
konaly y wdzięczny», że fie nadtym dzi- 
wowaj X. Tyrius Gonzales Generał tego Za- 
konu, 4 iżko ną ten częs miódego dla Zache- 
cenia Laureatum Poetam uczynif. Nie tyl- 
ko w Filozofi y Theologii (ktorą długo ins 
nym dawał) był głęboki y dowcipny, ale 
bez Miftrzóow zofłał biegłym w jezykach 
Arabikimy Getkim Hebrayfkim, Sfowień- 
kim. Nad to, Pifito $. Doktorów $S. O- 
ratorow Poetow, Hiftótye Kioleftw y wje- 
kow na pamice umiah ktor 
madrych, nadprzyrodzony byzd mufał w 
Bazylim, ile że on nie rownie więcey Cza: 
lu łożył na Modlitwie niż ni czytaniu. 

Ta wyfoka umieiętność nie nady mała go 
areyre gdyż tó był Zakonnik w za 
przeniu fiebie famego. wyborny, w poftawie 
y wizyftkich Sprawach pokorny, w nafmie- 
wifkach y przymowakach cierpliwy, - Z Bow. 
giem zas uprzeymie zlątzony. Przeto žá: 
dna mu rozrywka nie. była: milfziy" iżko w 
fwoiey- Zakónny komorze albo nauki z po- 
fiufzenftwa pilnowąć, albo Modlitwa pasé 
dufzę (wolę, Rzadko g0 ná Miefcie widzia- 
no, chyba że fzedl Szpitale nawidzóć, viç- 
zniow- ciefzyć, umiefaiących na drógę wie- 
czności przyprawowąć, dó czego fię ochotnie 
ofiuro wał: | ko 

Z milości Zbawienia dusż Judźkich oprocz 
zabaw fobie zadanych z rozkaz Starlzych, 
w.fiuchaniu Spowiedzi był nie Zpłicowany, 
do czego miał dar ofobliwy,  Tudźie lek- 
komyslni żlbo mało o Sumnienże dbaiący u- 
nikali fię przed nim Spowiądźć, przeto że 
przydłużey bawił Penitentow , ale to czy= 
nil rozumnie y zbawiennie, otwierając im 
oczy, przekładając ciężkość y nie fzczęsłi we 
skutki pyzechowy y 2: fel lagodncścią 
prowadząc do rdh} y obrzydzenia prze” 
CHOW, Czego y J Żywym je zcze Swiąd- 
kiem 1eftem, albowiem w chłopiecym wieku 
moim kilkalut powierzałem mu Sumnienra 
Niektorym z bolkiego obidźnienia grzechy 
zatalone: natrącał, y trafat, jak napewhe. 

Jeżeli mu fie kiedy trafiło bydź ną Dwoż 
rach Pańfkich, nic dworńego nie mowił, od 

roznych tozry wek uchodził, A raczey zwo” 
y vwal Paftusżkow y proftych ludzi, ktorych 
zmiłośćią nauczał Arfykułow wiary y NA: 

omnania Zbawiente dawał, Trafiło fę że 
Aii CEO Todzony człowiek godny, po atu- 
zım Me widaniu przyjechał að odoh 
aby PO nawiegźij, Przyjął go miłe tak Bra 
las X: bazy lis: ale nie pytał go 0 ZONE». 0 
Uzacéa ani O Żadne doczejne'po w rdzenia It 
N tei 


„MARCA: 


y dar zdaniem v- 
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czey “pytał Brata iako zycie prowadzi ? Je- 
zeli „nie ma cżym obowiązanego Sumnienia, 
J tym podobnemi diłkurfimi go bawił, 4 
choć to Bratu nie co było przykto, nie bez. 
zbudowania go pożegnał. 

Cialo fwoie y wfzyftkie zmyfty wymysł. 
nemi ipofobami martwił, 4 naycięzfzą imał 
woynę z ukufzeniem, albowiem miał appe- 
tyt do iedzenia nadzwyczayny ( czego raz 
dał dowod. pewnemu poufałemu w Zakonie 
przyjacielowi ) prżecież kontentował fie Za- 
Konną porcyą, y tey fobie uymo wał, aby 
y ubodzy iego cząftką mogli-bydź pofilent. 
Pacierże Kapłantkie 2 ofobliwfżą y pracowie 
t3 attencyą odprąwował, Bo ftarał iie Obe- 
tność Boka mieć w każdey cżąftte iego. 
Mfżą S. z dziwnym. umyfła podhiesiem 
miewał, piżeto ią przedłużał, v dofyć 'cży» 
niat fwemu Nabozenftwu:y tym łafkom kto» 
remi go Dobroć, Bofka pizytey $. Ofierze 
oblewała, . Ponofił y ztąd od fudźi munity 
zńaiących dary y . dźieła  Bofkie, wielkie 
przygany y usżcży pki, miany był za hy.pes. 
kondryka, ale to znośił z wielką Gichyse13p 
bo umiał tait w fobie talemnice Króla Nay- 
wyżiżego: ktoremu famemu 4 nie ludzaora 
ftaral fię przypodobać. Ku ubogim miał 
politowanie upizeyme 4 choć lam w ubos 
itwie Zakonnym był dofkonały, wiżelkiemi 
iednak fpofobami miłość fwoię ku nim 0- 
iwiadcżał y wyprofzonemi iałmużnami far: 
to wat. z 

Nie tak laty obciążony y -dáko pračami 
y uftáwicznym umartwieniem po trzykroe 
na Modlitwie miał objawienie» o blikiey 
Smierci co 0 fobie powiedźiaw/zy, zaczął 
fiabieć, y przygotowany. zwycząiem SS: 
przemof fie do Boga R. P. 17%. 

0 mierci fwoiey pokazat fię nie wiedzą: 
cym otym Jozefow: Hrabi Tarnewfkiemu, y 
X. Orzechowfkiemu Kanonikowi Sandomir= 
kiemu, Sam im obwiefżczająt ż6 umarł, 

Jako zas o fobie wielką zoftawił ludziom 
opinią Swiątobliwości, ták uciekający; fig 
do Boga przez zufiugi X, Bazylego odbiera- 
li.y odbieraią, pożądane łafki. Jeden Zskon= 
mk Soc; JESU miął miec pubłiczną Dyfputę 
alé w jey Wigilią’ frodze na parło zachoe 
Tat. tak żesy padać nie mogł. Minąwfzy te- 
gy ludzkie, lek1 Wżywał nabożnie X. Bazy» 
lego, Ktory mufi pokazawiży u zdrowił go 
M MOMENCIE „3 w. Ja oda, 

„Miodzian ieden -cięfzkie [ods ciała pokuky 
ZIP, temi, „X, Bazyli, pokazał ię przez 

Gd mowiąc do niego.:. Jezeli.prawi thterz 


)dź wolny od pokus cielelnych mow, że 
I1 2 
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Pe. sf moż > 
codzien te Modlite wke, 


finem udąrował, profiemy cię abufmy za ie 
o zafugami y przyczyną odpożnietu ciała 
byli wybawieni, Przez Ctryfiusi Pana 
Nafzego. Amen. Uczynił tak młodzian, y 
naj potym wolnym zoftał od zdpałow ciała. 
(ROP. 1750. Pan Kierekiesza Marszałek 
ną Dworze pewney IXiężny, na zeby nie 
znosnie choruiąc, w Szadomirżu za pocało» 


boże ktorusy Bn- 
zulego Naybuta, Frutum Czufości Męczeń- 


ma stra KFA 
waniem nog X. Narbuia zmaliego, aofkOua- 
le od bólu jeft uwolniony. Przeto y dla 
Świątobliwego życia y dla cudownych łak, 
Rzeczpotpolit. Polka R. P. rm3. na Seymie 
Konwokacyi, 'poftino wita Supplikować Sto- 
licy Apoftolfkiecy ò Kanonizacyą tego Me- 
za Bofkiego. Zktörego Cnot y darow Bog 
Wfzechniogący miech ma chwałę uá wieki: 
Amen. 


w 


DZIEN XVI. MARCA 
Zywot $. BONIFACIUSZA Arcybilkupa Rufkiego y Męczennika 


Ex B. Petro Damiati in 


Onifarius nie zyodzaiu Polak, źle 2 prac 
ED Apoftolkich y Krwi Męczeńkiey kto» 
rą za Chryftusą wył! w ptzyległey nam 
Rufi, miedzy Patrony Polkie zdawna poli- 
czony. Ten z Krolewfkiego (zedł rodu, y 
był krewny bliki Ottona Cefarza, u Ktore» 
po by! na Dworze, 4 taką miał u niego Ta- 
fkę dla pięknych suk Y. przewyborny h o- 
byczatow ŻE gó nie zwał Ottó tylko Durzą 
fwoią.- A gdy będąc w Rzymie przylzedi 
iednepo cząstt dó Kofcioła S. Ronifaciusza 
Rzymianiną Starego Męczennika, n41 Módli- 
twie trwaiąc tak fię wielce w Duchu roz- 
pali! dó Męczeńfkiey Korony otrzymania, że 
natychmiaft mowił z wielkim aflektem: 
„mnie Bonifacius imię ú czemuż takže Bo- 
ga mepi miłówdć, y krwię moity dla niego 
Z chęcią wylać nie mm? Więc aby do tee 
20 przyjść mógł, có prędzey, zoftał Uczniśm 
y Mnichem S. Rómtalda, ktory wielką pod 
ten czas fyna] z uczniami [wemi Swiąto> 
bliwoscią. Podiego nauką żyiąć przez nić 
ktoty czas Bonifteiusz, tak w prętce w du> 
chu póltapił ?e infzych Miftrza Swego U- 
GZRIOW we Wfzyftkim przechodził. ` 

„Uiął fię też powiciągliwością wielką, żdyź 
przez wiele cząfów w Niedziele tylko y we 
Czwartki jada, J innim wieloraki umar- 
twieniem ciato (woje trapil: bo gdziekol= 
wiek ciernie lubo pokrz wy obac żył, ta. 
szal fig ponich y ktwawił beż żadnego nád 
iobą milofierdzia, Z Czego gdy go Brat jes 
den ftrofował mowiąc; Hipoktyto! tże- 
ma to czynisz przy wfzyftkich śbyś był 
od nich chwalony ? odpowiedział mu pó- 
kornie onemi Prorockiemi ffowy : Twoi JĄ 
Wyżnawty, ole moi Mgczennity : dò: czego 
fam fie fposobige, dobrowolne ngg Dales 
fevim zaczynal Męczeńft wo: 


vita 5. Romuald. cap. 89. 


„ Gdy iuż ciało (woje zupetnić podbił du. 
chowi, wlzyftek fię cale na chwałę Bogà 
wego udał, 4orzz wieltę wzruszył ka nı 
$racaniu Pożśńłkich narodów dla Stworzy- 
tiela (wego, dla tego poszedł. do Rzymu 
gdźie wziądńzwy biogofławieńftwo od Pa- 
pieża byl od niego Arcibikupem (jezyk 
ny, 8 maląc guż pozwolenie od ftolicy Apo- 
ftolikiey pówzócii do Rawenny, tam przy- 
brawszy Tówarzyjzow puscił fig z niemi kı 
ólszeze, 4 Z tamtąd do Rufi; bo tam ftyszał 
o, więkrzym balwoóch walftwie: Drogę t: 
pieszo y boró ódprawował, y fam w przod 
przed Towarzyftwem jako Wodz chádzał, Pfal- 
my odpra wuige y bogomyslnosciąuftaw „czną : 
ię bawiąc. | 
Wzplędem żis prace podżoźmey iadał raz 
na każdy: dzien puł bockenka chleba, y wodę 
pil według potrzeby: W Swięta zás y w 
Niedziele przyczyniał fobie owocow albs 
korzonkow iakich, wszakże warzy aigcy ni: 
Hadal: 


C 


no. : = 

„A gdy między ońć  Pogańiy przyszedł 
(miele y Z wielk żarliwością Chtyftua im 
Opowiadał, z kąd wszysty jawnie poznali 
że górąco pragnąf Bifkup Święty Meczeń* 
ftwa: przetoż boiąc fię, aby Smiercią iege 
( iúko y Woyciecha S, potudąch u grobu ) 
bie obroćiić Gg, więtey ludzi e iaty 


hrae 


| 
| 


liç fztuczną 
zloscią na ten czas od zabicia Meża $. on 
też dobrey pory zażywał -ná "opowiadanie 
Ewangelij, y ftawianie Kościcłow. Pizy- 
fzcdł potym Waelebny Arcybifkirp 'do Krolą 
albo jedynowładcy Rufkiego, ktoremu fta- 
tecznie wiarę w iednego Boga zalecał y 
Jmię JEZUSA Naszego prźed nim wielce fia- 
wil, ale Krol widząc go w fzaty „podłe ubra. 
nego boso chodzącego» rozumiał że 'to cży- 
nil nie z żadnego nabożeńitwa y pragnienia 
1eh0, ale bardziey dla wyłudzenia tpieniç- 
dzy, dla czego obiecował mu wiełkie fkar- 
J- ieżeliby tey proznóśó '(iaKo'on rozumiał ) 
ð mowienja o wierze 'ńiowey 'zaniechał. 
„ 95010 to ufiyszai y wytozumiał Bonifacy 
Święty » pośzedi do goipouy, a ‘tam fie w 
ożdobne y piekne Appulaty  Bikupie przy- 
tawszy, powrócił w mach 'do Krola Rufkie- 
go» ktoremu znowu tegoż Chryftusą boga 
prawdziwego do chwalenia y w niego wie- 
rzcina pilno zalecał. "A Krol widząc go 
ozdobnie ubranego, mowił do nłego: „Już 
widzę y wierzę, że to'do tey nauki przy» 
wlódio cię nie uboftwó ‘żadne, dle facze y 
Rie Znułoiność prawdy; 1ednak chceszli, a- 
Jm 14 twoliey uwierzył nauce, nie chay 
postawią “dwa ftosy drew, icięszkę między 
Memi zojławiwszy, '4 Koro fie obiedwie 
kayma ftróny, tak iż ogien beuzie 1poiem 


Chrzescianikiey , wftrzymali 


_Zlączony, przeydziefz przez frodck gdzie 


gdzieszli od oguia cukoiwiek obrażony 
fkażę cię calego fpalie. Jeżeli też ( czemu 
la nie wierzę ) wynidziesz zdrowo, wszy» 
scy beż żądney truunośći Uwierzelmy. bogu 
twemu. 

Zaklad ten Poganom wszyftkim bardzo 
fię podobał, ale naybardzicy Eonitacemu 
Świętemu, ktory Ragotowawszy fię iakoby 
do Mszy Swiętcy, pokropił wprzod drwa 
one wodą Swięconą, okadził y podpalił : 4 
gdy fię uż w koło zajęły, wszedł w frod 
plomienia w bifkupim Appatucie y prze” 
szedl go ną drugą ftronę włosa żadnego nie 
OPAL wszy, y na fzątach naymnieyszey izko- 
y me odniozczy. Zaczym Krol ze wizy- 
ftkiemi przynim bądącemi, upadł do nog 
a 9. Z płaczem o winy odpuszczenie y 
Chrztu Świętego przyjęcie prosząc. Kto- 


rego S. Bonifacy z calym Dworem ochrzet- 


wszy, wiele bardzo inszych ludzi do wiaty 
y chrztu $. tym cu 


aż przy |iezierzę 
wfzyftkich | 
„ „Krol zas myslał Synowi Kroleftwo fpu- 
ście, a famj do Smierci przy S. Bonit.cym ; 

K 


dem pociągnął, y muhal 
Rahat. fa był okrzeił 
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mięrzkać, iednak pierwcy Bracią fwvię y 
lud wszyftek do wiary Swiętey przywiod- 
szy. Agdy deden brat jege niechczaj w 
Chry {tusa uwierzyc w nie Dytności $, pg, 
nifaciurza zabity był od Krola, ktorego 
Smierci chcąc fię Brat trzeci pomscic ną 
"Mężu Swiętym, za przyciem 1eg0 do iie- 
bie frogo mu tię ftawat?, ani 'chciai' fiueluć 
mowy ego, ale ‘go Zardż ‘Kazal póymać y 
wsadzic gniewając fię bardźo'0 nawiocEni© 
Krolewfkie. -Lecż obawiaiyc hę aby Krol 
dowiedziawszy fię nie wydazi mu gó gwai» 
tem, kazal ciąć Swietego bifkupa. R. Pe 
997. gdzie zaraz lam zośrał sieyym y bez 
pamięci a ną wizyftkich anszytn takie pa- 
gło zdumienie, że nie mogli ani mowic * 
ani czuć, y zadney ludzkiey: czynic. robo» 
ty» tylko ftali iak fjupy y, kamienie t wars 
de. a | 
Co Krol pobożny ufłtyszawszy, wielkim 
ztąd żalem.y gniewem poruszony; połiano= 
waf zabic nie tylko Brata, ale y wszydtkach 
inszych ktorzy do tego okrucienft wą poma- 
gali wytraeic. A gdy nato mieysce przy» 
bieżał, znalazł brata y calą halaftrę 1ego 
ztrętwiałe. W ezym widząc Olobny cud y 
fkaranie. Boże nad niemi » nie chciał ich 
zabiiąć, ale- z porady Towarzyszów Męża 
S. Modlili fię wizyścy zaniemi, y profili o 
przywrocenie im zmyfiu pierwszego; a io 
za przyczyną Męczennika Świętego, aby w 
Chryftusa uwierzyc mogli, lecz iesliby na 
wiarę Swiętą przyftać nie chcieli, miuł 
wszyftkich mieczem wygubie. 

Ygdy fkonczyli Mealitwę, nie tylko 0- 
wym z kamienialym zdrowie cielesne y 
zmyfł był przy wrocony ale też każdy z nich 
do przylęcia wiary 9. był zewnątrz zapa. 
lony, do tego z piaczem wielkim. prokli o- 
pokutę zą grzech popełniony, y o chrzefk 
Swięty, ktory oni z wielką ochotą przyie 
mowali, a oraz Męczennikowi Swjętemu zá 
zdrowie duszne y ciejesne wielce dziękowa- 
li. Nie długo zaś potym na tymże miey- 
scu Koscioł na część y pamiątkę Bifkupowi 
Świętemu wyfławili. l tego zaś życia y 
Hiftoryi wnos tobie pobożny Lzytelniku 
Ze do początkow wiary Chryfłusowey né 
Ruli, nie Greccy tylko Kapłani ale y Rzyme 
sty Apoftołami byli jako ten S. Bonitacy y 
Święty Bruno, za których przyczyną day 
nam boże Rufki y bolfki narod w iednośeł 
Włary na zawsze widzieć, y fpolnie wyliae 

wiać Zbawiciela Naszego. Amen. 
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Zywot S. BRUNONA Męczennika *Arcybilkupa Rufkiego. 
Ex fo: Tritbenio tb: de Scrigtor. Eccl. *Ditmafo *m Chron: p 6. Ś 


Runo według. zdanią 'niektorych» Syn 
Brunona Hrabi de Querfurt mieszkaniem 
v wychowaniem Niemiec, aletz rodzaju Po- 
lak albo, Słowianin, Matkę śmiał  lmieńicm 
Ida; Ktora go od dziecinił wą pobożnośći nau- 
czyła. „Dany. potym w Mersburgu:do Szkol 
pod dozorem Giddoną Filozofa, 'dźiwnie w 
naukach; poitąpił , ale więecy deszcze w 
cnotach, żę Mię zdał fama tehnąć "Swiatobli- 
Wością,  Zaać to było iawnie po nim, bo 
Bdy xowiennicy iego rożne fobiesgry dla 
rozry wki: wynaydowali, Bruno zabawiał fie 
Nabożeńft wem. «Nad to, ofobliwfza fieu- 
bo ieszcze w młodym układność. oby czajo w 
wydawają, zmyfłow y'ięzyka /pokromienie; 
a chęć do rzeczy . Bolkich gorącą. | 
Dla <zacności Urodzenia “y wybornych 
przy miotow umyfłu, od Ottona tym imie- 
niem Trzeciepo. Cefirza na Dwor wezwany; 
wszyśtkim był ku zbudowaniu y podziwie- 
niu, wkrotce iednak zważywszy obłudne 
Swiata nadzieie, zchydził fobie życie Dwor- 
Ikie, a Ząkonny habit pod Reguią $. Bene- 
dy Kta nąboźnie przyiął, twoim 'z4ś-przykła- 
dem do tegoż Zakonu y Qyca {wego choć 
luż w leciech podeszlego pociąpnął. 
W tym ftanie to raz to baądziey z cnoty 
w cnotę poftępował, a maige od Boga nat- 
chnienie aby nie tylko fwemu fiuzył zba: 
wieniu ale też y innych, żarliwością zdięty 
pofzedł do Jana XIH, Papieza prosząc 0po0- 
zwolenie y- błogofławieńftwo na kazanie 
Między nięwiernemi, Ktoremu 'on dał: Pal- 
liusz; á zwoli $. Henryka Cesarza Tagmon 
Arcybifkup Magdeburfki , póswięcił go na 
Arcybilkupftwo Rufkie. A 3 
+ dak tedy na Pafterfką podnosć wyniefiot 
ny» za namowa tegoż Cesarza w drogę fiè 
na Rus wybrał na. żniwo Apoftolikie. PO 
drodze witąpił do Boleffawa Chr:brego na 
ten czas Krola Polfkiego, od ktorego mile 
przyięty, Pantkie upominki miat od niego 
ofiarowane, ale Mąż Botki to wszyftko roze 
dał na ubogich. Z Polki. udał fie do Kijo- 
wa z osminaftą Towarzysząmi fwemi , kędy 
iuż za ftaraniem S: Bonitacego tak żę ATcy- 
bifkupa Rufkiego cztery fta Kościołow zaftał. 
Tam zaś gdy w naylepszą zaczyna pracę 
iwoię okolo dusz ludzkich „, Włodżimirz 


salts: plurimis, 


| Xiążę Kijowie przez: Waragow. yi Obotri- 


towzpomoc Kijow obległ, y do poddania 
bę przymafił, gdzie między 1nszą korzyścią 


Se bruno ze wszyftkiemi Iowarzyfzma 


{wemi doftał fie w niewolą z ktorey ciż 
Waragowie nie prędzey go wypuścili aż w 
Prufiech, tamtędy do fwoich leżyfk z kto- 
rych wyszli powracatąc. | 
Widząc S. BrunoPrusy w Bałwochwal- 
ftwie uwikłane , zączął 1m ogłaszać Wiarę 
Chryftusową 4 chydzić fłużbę nie mych bal- 


wanów, czym xroziuszeni Prusacy Smiercią 


mu grozili, ieżelhby mie -przeftał Ewangelia 


opowiadać. *Na co kochalący. "ich Zbawie- 


nie bruno nic dbaiąc, ale wiccey ię na 


Boga ogłądaiąc, tym'goręcey ich od nie do- 


wiarftwa odwodzie. © Lecz {towa dego na 


złą y fkataftą ziemię padały albowiem z wiel- 
ką nan zapałczy wością natarli, ręce mu y 


nogi ndyprzod, ‘a potym y'głowę ucięli. Po: 


tym.y wszyftkic iego Towarzyszow okru- 
tnie zamordowali, z ktorych'Imiona trzech 


ią wiadome: Benedykta, Piotra, y Miko- 
lala; 


Ciała ich długo bez pogrzebu leżały , aż 


dowiedziawszy fie ochwałebney. ich dla 


Chryftusa Smierci Boólefiaw Chrabry Krol 
Polfki odkupił ie od Prusakow; gdzie 1e- 
drak fa złożone od lego Monarchy „ żaden 
z Authorow nie pisze. . Ucierpieli wR. P. 
1008. Dofzłą wieść o Śmierci y Męczeńft wie 
S$. brunońa do.Rzymu y fwiadczą Kroni- 
karze Zakonu S. Benedykta że Jaliusz I. 
Papiez Brunona S. y lowarzyszow Korony 
iego, między Swięte policzył. _ Z, Czego 
Nayświętszemu Majeftatowi Bofkiemu niech 
będzie chwala po wszyftkie wieki. 
Amen. 
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Zywot Świątobliwego JERZEGO RADZIWIŁA Bifkupa Kra: 
kowikiego S. K. Rzymfkiego Kardynała. Ea 
Ex Andr, Vittorello-jok 1763. Simone Starowalscio Faxio ©. alliis 
plurimis. 


LU ferii Bog dawny y wielki Dom 
Xiążąt Rądziwiłow, że w nim nie tyl- 
ko według Swiata fiawni, ale.y Swiątobli- 
wością Znaczni rodzą fię ludzie. Miedzy 
ktoremi liczy fię jerzy Xiążę Radźiwik, 
nie tylko od naszych Dzieiopisow 'ale y od 
. poftronnych obszernie wyfiawiohy. Ocice 
iego był Mikołay Radźiwii wraz Woiewo- 
da Wilenki, Marszałek wielki y Kanclerz 
Litewiki, Pan wszelkićmi talentami natury 


obdarzony, ale Kalwińiką uwikłany hete- 


zyą. Skoro fie tylko Jerzy urodził, toy 
pszczoł do iego fię Kolebki zleciał, tako 
nicedy dò S. Ambrożego, co fiodką iego 
wymowę y przyiemne wszyftkim obyczaje 
wyznaczało. p 

W dwuńaftuleciech od cboyga Rodźicow 
ofierocony, a do Lipfkich Szkot ná nauki 
pofiany ieszcze fię tam bardziey nayił Oy- 
czyftych bledow których od dzierinftwa 
zakosztował. Jednak dobróc Boka tò Tpra- 
wila, że gdy powrocił do Oycżyzny; iad 
heretycki z fiebie wyftzucił, y Wiarę Kat 
tolicką przyiął, Którey na potym fiat fię 
gorliwym obrońcą. A że w fobie eżuł chęć 
do ftanu duchownego y ztym ię ogłohi, 
Walerian Protoszewicz Bikup Wileaki w 
lata podeszły y zpracówany, widząc w JE* 
Izym miewinność życia y naukę piękną, Je- 
go fobie za Koadjutora przybrał, na co y 
dtetan Krol chętnie pfzyftał, y Grzegorz 
Xiil. Papież approbował, śle go do Rzymu 
Tenże Ociec S. wezwał gdzie gdy Z młode 
fzym Bratem fwoim ftanał , po Xiązęcu od 
Papieża kilka lat był traktowany: . ©. 

Przez te zaś lata pilnie fięuczył Therlo* 
gii y Prawa duchownego pod. fawnym Do: 
ktorem Galiardem Soc: JESU y innemi ale 
ię nie mniey cwiczył w cnotach Yy sboż 
zenftwie. Przeto Z Rzymu pieszó w Jtro1u 
pielgrzymikim y Ofobę fwoie utaiwszy cho- 
dzi! do Hiszpanii, gdzie różne S. micysca 
y grob S. Jakoba Apoftoła nawiedzał w 
Kompoftels. A gdy powrocił do Rzymu 
tym czasem Weleryan Bifkup uma , A tak 
Jerzy dopiero [at 24. maiący do Wilna po- 
iechał J Pafterfki Urząd wziął na fie. 


Tu naypićrwey herezyom wóynę wypo- 
wiedział y ftarał fię aby Kąkol ktory przed 
nim Walerian bifkup pracowicie wyrywał, 


znowu fig nie wzmagał na roli Chryftuso= 


wego Kościoła, Xięgi wszyftkie Luterkie> 
Kalwinfkie y innych Sektarzow, ną popiot 
kazał palic. Biblioteki z błędliwych Au- 
thorow oczyszezał, y żeby ich nikt ani wy- 
dawał, ani przedawał, firowym Dekretem 
zakazał. Uzhawszy iedhak iak to ieft wiel- 
ki ciężar Pafterfkrego urzędu, nie chciał 
wżiąć poświęcenia bifkupiego: a raczey pra- 
gnal w Zakonie bogu hę poświęcić, y w 
tym'dwa razy, pisat do Rzymu pozwolenia 
prosząc, łetż mutego pod pofłufzenftwem 
Papiez zabronił, ktore iako dobry Syn Ko- 
ścioła S pełniąc, przyprawiwszy fię przez 
Rekollekcye do tego fan, wziął poświęce- 
nie bifkupie od bolognetta Nuncyusza Pa- 
piezkiego w Polszcze R. P. 1583. 

„ Wen że fam tżas Stefan Krol Polki ode- 
brawszy w móc (woię InAanty, uczynił 


Jerzego Gubetńatorem onych że, á zeby Woy- 


ną podbity lud y w wierności ku Krolowi, 
y w Wierze Katolickicy, iako dofwiadczony 
iuż żarliwości Bifkup utrzymował ; coon 
chwalebnie wykonał. Sprawiedliwości w 
Sądach tamecznych Swiątobliwie przeftrze- 
gal, życiem zaś nie zmaząnym y lagodnemi 
namowami wielu do tego przywiodi » że fię 
Lutra y Kalwina bashi wyrzekli. 
„ Ślyszał otym z wielką Serca fwoiego rado- 
Stia Grżegórż XIII. Papież, ze tak Młody 
odz wiele dokazuie w duszach zwiedzio- 
hych więc gdy otym jerzy ani pomyslił , 
deklarował Jerzego w Korfiftorzu (woń 
Kardynalem S. Sixti, a na tece Kroia Ste- 
taña pofłał Biret Kardinaliki, ktory mu on 
Ww Katedrze Wilenfkiey włożył na głowę. 
Yy tey poftanowiony Godności, tym pil- 
niey Urząd Pafterfki Sprawował ubogim 
Iozrutnie Oycowiką fzczodrobliwość fwiad- 
czył. Aby iego Diecezya tym lepsze y li- 
cznieysze miała Duchowienftwo Seminar" 
um klerykow Panfką fundował hoyncscią. © 
„W lat potym osm Zygmunt lll. Krol na 


Kfakowiką go Katedrę przeniofł, a Klemens 
ka | 
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Vill. Papiez Legatem go fwoim choć mie 
przytomnego nominował, zeby był między 
Rudolte m Cesarzem y Zygmuntem Krołem 
Polikim pókoy ugruntował, co on zabiegiem 
iwoim y roitropną dzielnością do fkutku 
przypro wadził, y Corkę Cefarlką Anneto- 
wiwszy Zygmuntowi ża Malżonkę, do Kra- 
kowa ąz waiką pompą wprowadził. Na 
dwuch elekcyach Papiezkich w Rzyńtie © 
Kardynałami zaliadał , to deft Innocentego 
IX. y Klemensa Vi. gdzie dego wyfokie 
cnoty y przewyborne talenta byly w <takiia 
poważeniu, że wielu Kardynałow na io go- 
azilu, aby był S. Stolicę Apoftelką oliadł. 

Na Bifkupitwie Krakow kam zoftając był 
wzorem Świątobliwości nie -tylko uwie- 
czko.n fwoim ale y Datlidęntom nawet, kto- 
Izy zeznawali, że w nin żywy byt obidz 
Świętych Bikupow, ile ma tylko zdrowie 
fluzyfo, codziennie Oitarzowe Tuiamnice 
nadoźnie f(prawował, nic niedbaiąc na języki 
ludzkie, ktore go oto leczypały.  Czyto zaś 
Krzcił, czy bierzmował, czyli Kościoły albo 
Kięzy S więcił, czyni! to z nie wypo wiedzia- 
ną Ochota, bez względu na jabe: zdrowie 
fwoie. Sam co rok przez fiebie Diecczyą 
przykladnie wizytował. Niektore Kla- 
sztory w lepszą klabe Zakóńności wprawo- 
Wal,  Dachowienftwo nie tak furowoscią ia* 
ko przykładem iwoim y Tagodny m- inapo- 
mnieniem w poboznosci utrzymował, był 
alDowiem dziwnie miłych obyczaiow, y ta- 


otworzyły hę kruszce. 


kiey przyjemnosci, że wszyftkich Serena do 
fiebie pociągał. „4,8 | 

W Krakowie Seminarium na Klerykow 
ufundował y w dobrym porządku uitanowił. 
Rożnym mlodzi ną przyftoyne nauki izczo- 
drobliwie nakładał. : Panienki ubozsze wy 


„posażał, (zpitale nawiedzat, y hoyną zał nu” 


żaą opatrował. ltak fig częito ną pobożne 
uczynki wyszypłał, że mu na własne po- 
trzeby grosza brakowało. Ale mu lam bog 
karb otworzył, kiedy za niego w Biku- 
pich dobrach około Kielc miedziane y rebrue 
Ź ktorych jerzy 
tyle miedzi ‘dał na pokrycie Zamku Kro- 
lewikiego w Krakowie fwicżo pogorzalego, 


ale by to;potrzeba, 


Guy w Roku 1600.Jubilensz wielki ogło- 
szóny:był w Rzymie, tam lię wezbrał do- 


fyć czyniąc fwemu Nabozenftwu, ale w 


krotce tamże zachorował, Dniem przed 
Śmiercią iego nawiedzał go Papiez Klemens 
Viil. y odpuftem go zupełnym ną droge 
wieczności uzbroil, á 0 fmierci Jerzego 
Kardinala 'dowiędziawizy fię rzewno plakal. 
Cialo zas lego dlą więkrzey pompy przez 
Pałac (woy nieść kazal Papiez. Przenioft 
lędo'Nicba, wieku fwegb Roki yg. pelniey- 
izy Zalug niżeli dni życia, „Z wola (woicy 
pochowany w Kościele Soc; JESU pod Ty- 
tulem Imienia JEZUS. -Z czego JESUSOWI 
Bogu Nasżemu część ynie ograniczona chwa- 
lą. ‘Amen. 
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Zywot Świątobliwego HIERONYMA ROZRAZEŃWSKIEGO 


Ex Steph: Damalevicio 


H "wm w Senatorfkim Domu uródzo- 

ny w Krakowie: od Zygmunta l. Kros 
là Polikiego do Krztu S, był trzymany. O- 
procz pobożnego y przyftoynego od Rodżi- 
cow ią 7 G10OWANIĄ we Francyi, Rzymie, 
Ingolitadzie mie tylko w rożnych językach 
Cudzoziemikich zoftał biegłym ale y w 
wyzszych naukach dolkonałym. Na Dwo- 
rze Krola Francuzkiegy Henryka Il. z Bra- 
cią {woi czas nie laki zabawił, à że fie w 
nim theologi y J*rsprudencyi nie pofpo- 
lita umieiętnosć przy wdzięcznych obycza” 
lach wydawala dway Przezacni Kardynali 
Franciszek Commendonńs y Otto Truchser 
wielkie: do niego f:rce wzieli, y $. Piuso- 
wa V. Papiczowi mocno go załećili. 


bilkupa Kujawikiego. 
Theodoro Bucio Stanislao Lubieńki 6 aliis; 


Doswiadczywszy wybornych iego przy- 
miotow y nie nągańnego życia Ociec S. fam 
go na Kaplanftwo poswięcił, y między 
podkomorzych fwoich predko policzył. 
Ofiarował mu Tenże Papiez Opaftwo ktore 
bliko osmdziefigt tyfięcy naszych ną rok 
czyniło, ale Hieronim za nie podziekował 
y rzy jąc nie chejał mowiąc: Ponieważ nie 
zefiem 4akomiAkiem, chleby cakonnego nie 
mogę, zużywać.  Proboftwo iednak Wro- 
clawfkie dal nu Cesarz, z ktorym Tytułem 
wy flał go Papiez do Henryka III. Krol Eran- 
cuzkiego, aby mu był oddal imieniem iego 
miecz y rożą od fiebie poswięconą.  Od- 


prawił to polelftwo zwięlkim fwoiey ro” 
jtropności zaleceniem, lubo na ten czas 
dopiero 


i 


l 


mó. | MR 
.- 
"e 


dopiero ar:"ląt życia {wego rachótwrał. 

.., 7 PATyża do Wrocławia powratałąc zpy0- 

wadził 2 doba Jędrzeja Gieryna Męża ucźó: 

o) Borli wed Każnódzieię ( ktory w 
alszym zafie Proboszczem 4 potym y Bi: 


ikugem Wrochiwkin żoftał ) „Tam Hiero> 


nm y duchowienftwo d6 lepszych  obycza- 
iY Pociggah y, teretyków. z owym o. 
"+. OMpanem flnie. przekonywał; 4 thot 
Parez nich do Mazyrtiliańa, Gesarża był: zle 
ax iednak fwoię niewinność płżed tym 
totatchą Oczy wiscię pokdżał, odit voa. 
„Gdy zaś na Tron TA: Henryk, Walezy- 
asz wstąpił, diwat ierónymowi pieczęć 

Kolna ale y tey indem ;dobrówolnie: uftąe 
pit. Jednak gdy nafałna Pańfwo Stefán 
tory , tak Sobie cnoty „Hieronima fzato> 
wal, żę PARA innych ;kompetytórów dü 
Bikupft wa Kujaw kiego iego przeniofł nad 
wizyftkich, „y zarąż B0.nA Seyni Rzeszy Nie” 
mieckicy poliem: fwoim uczynił; co 0ń'ż 
pozy tkiem J zaszczytem Oycżyźny odpra 
wit, dó którcy powrociwszy, dó tegó żaraź 
wszyftkie. ftaranią obrócił „ aby Dieteżya 
tego y w dobrym porządku była, y od wznias 
£alycey fie herezyi byłą obroniona: 

“Y przod ią tędy ladźnii godnemi tczo: 
nemi y przykładnemi Ofadził; Zprowadźatąć 
ca yzCudzych Krajów: WGdañku aby 
dzieci Katciickie chodząc do fzkoł Łuter- 
kich nie napiiały fię Jadu kacerfkiego fun- 
dował Collegium XX; Sot: JESU: py dofta: 
(ecznie uposażył, á prźeż to dokażał że tez 
Taz nie tyłko młodź Katolicka; dle y Dit: 
dencka dy ich fzkol chodźi; nie bez późytku 
wielu. Tamże, jż Gdanstzczanie przy wła- 
izczali fobie dobra Panien Zakonnych Sv Bit: 
Bitty (które przy odftępftwie Gdańszczan 
M WAŁY, Mężnie w iiiey fie utrzymały) 
otrzymał Dekret Królewiki, y nażad ie ôde- 
brał, A. Klasztorowi oddał: | 

„O Więklze.. fie jeszcze rzeczy gorliwy ô 
Włarę y nie uftraszony ten Pafterz poważy b 
ledy. na Ścymie w Krakowie R.P. agog: 
wymogł. to. ná Rzeczypófpolitey że. Gdan= 
zczanom przykazałą Oddanie Kościoła nie> 
pi, Katedralnego Pomorfkiego pod Tytułem 

anny Maryi. Orco gdy przyjechał do 


Gdańtką; A tum Pe dwa p. è s A 
z », tumult. , d- 
kreni malt z heretycząłę .Miafto po 
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f > jo żydelicyj Biküpiş üderzyé Hiero- 
AEUR w iedzlawszy fie otym; nie uciekab 
ale TORA 40, fwoich: Wyprawi radzcie 0 
fobie 6,0 RoŻcję, mnie tu zawsze gotowe- 
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ia aaia t | 
kłęknąwszy tak fię dó ukrzyżowanego Chty- 
ftusą modlił, | AZ: | 

„Nie godzieńemci: prawi Bóże moy tey 
talki twoięy > żebym dla Ciebie Krew moig 
prźelał, ale ieżelitego pó mnie wyciągasź, 
y tyliąc Smierci dla miłości twóicy goto: 


wem ponieść.  Przetięż ten tuniuit łakóś 
fię dfpókoi Gdańfzczanie zás boiąc fię ká- 


ry, chcieli uglafkać Hierónyma podarurką- 
mi, podła tego wielką mu Sumę nadpiży- 
krżenie pódtykali; die.nię wfjahiałym us 
myfłem wzęardził: - Jednak fe maiąc od 
nikógo zdólney pomocy ank ná ten czas po- 
mićntońepo Kożciołi, Gdzyłkać Mie mog, ant 
nawet pórym kiedy Krol Stetan doby! Gdin- 
ka albowieńt choć tego pobożńy Krol 2y- 
wnie pragną, Gdańfzeżanie iedfiak podty- 
kaiąc Panóm Półfkini w Haszach miafto wina 
ttot; "na fwółe icli przerobili: Prźeto Krol 
ż żalem mowił: Fa Gańfaczańów podli 
fsm zelążnemi kulami "6 Oni możę Rudę 
Zii: dias ngaen as „A 
Zńaiąc Bifkup Hiefóniqt że wićle Kató- 


diekiey Religii nałeżyha karności należyć 


tey Ofob Zakónnych, wiele pracowal apy 
wfzędzie kwitnętó zachówańie Reguł Za: 
konnych przeto: Klasztory Oi wki; Peplin- 
ki; Koronowfki, fam pizeź tę, wiżytował 
y pożyteczńemi prawy oboftizgł.  Klsztoc 
Kartużyaniki pod Gdańfkiemi prawie iuż opu: 
fzczóńy, żprówądźiwsży ź kolia Zakonni- 
kow przywiódł do pierwszey póry ; fiawęt 
y oprzyięciu ich Reguły duzo fie ridmy * 
stat żkądod nich za Drugiego Fundatora był 
uznany; o W Zartówie; w ftrźelinach, Kla- 
fztory  Panienfkie r. W wybórnemi 


Bifkip albo, nie tepatówał; albo nie- uozdo- 
bił, Kóścioł zaš Katedralny Kujawyiki: ź iego 
żeźodroty wéit dzwon wielki, Hieronim 
názwañy Organy; y Oltarż wielki, Nade 
to wiele, bardzo Kościołów z rak: Difńdene 
tów odebrał: A gdy Woóyciech Zakrzewki 
heretyk, Kościół Katólicki w fwoim Miafte- 
czku cale zbirzył; Bifkup górli wy Dekretem 
Frybińalkim przycilnął go; zë-nowy tákiż ŻE 
ka twożii kosztem wystawić. 
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n tego $wiątobli wig pizeftrzegał. Odro wa” (. lefwego. Kardynała 
NO. mu ddi Cefatza Bikupftwa: Wrocławikie, - cefię kochał, 3 0,Xlęzce duchówney zwy 
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; nig chcjął: go, przyjąc., Chciał gó Karnkowe ; (2846 tylk Plalmy Diwidowe albo, Polkig, 


roniusza..,. W. Muzy: 
żę 


j oroo WaZ á Kujaw ki. tezyimato? ale 5. cżaynie..dó: ftofi frzeczytaney „dopuszczał 


eronimy nie o 
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paige si Twaie wydytki; iiy gród wfwoich'pokotach le GZ ALE cO, in 


RPL 2 BOlefiamai ChrabregoKrola od: . dwuch Synów z których. ieden $ 4: Pods 


x cyalną Godaość lecz tey nie Wrzyjało t: AS PETA RRETA GOES ad 

d RPW, aiteyy nie przyjął 3 * Na ofłatek załachryszy do 4 
-ą-Peluszemi Kardynalfkkit ale feyiz tego. maviy aśchorówił fmiettelnie Te 

| iaa aa YE w E AERO MSZY BACHOFOWAI Imrertelnic,Jeftameat 
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- ak sawe: y w/paniałość umyfłu: yhpokare: . by. fię zadnych: zbiorów sInycel 
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kat anisich, fobie suzdzpo wat... . Po Iozny ch 
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erdeczni oscielny ch nie ty 


i Zał caly Arin bę sinnè „enoty i tzę fundował, .nav 
AJ rOy KUP% tego! y innè „enotyj .„Katedrach Angiwer(irzę fundował, nawet Y 
Albowiem, w. całym. życią byt poyeściagliwy +. w Rżysmtić d S. Stenia wa aby. zodżięń MA 


y wfyrzemięz wy, tżk;że, mu yenżywiększa Sr z4duszęiego.był -Y inne Tachomości 


 Zawziętość nie miata czego za rzucić. „Ciało. ftoit na tonè- pobożne uczynki. Tozsorząż 
| voie trzpił to włęiennicą to dyfęyplinami „dziłu. Nuypilrieyi AESTATE E oaei 
l a% W, Lu ąty, to poftąmi 6zalćm; przez „dwa. ? wiil dozczęśli toy: v Smierci, 4 ktora. g0, 
zy) dni nic: nię-iedząć. |. Ukragał . nie «tatto w Rzymie potkaa. © Cito tego .cnego 
Byuty „w. fobie. cholerę y gdy: <z.popędliwóż „Bikupa bardzo dobrze Znajomego Rzymowi 


C} WYogzówey kogo. urazić, nić. wftydził: I pochowane ieft że ćzetą w Kosciele. Imienia 


fez wielka pokorą: przęptarzać.,. „Miżą S. JEZUSOWEGO „Soo: J. Pol Smierci fwoiey 


tylko zoftał. Kapłanem  podzienniemie- . ukazał fie Łukafzowi żi Unieiowa „Archidiu- 


wale choć oto. y ufaczypki. ponot 1 Uba „kenowi Kujawikieńu,. y ptofił: goo Mfzą 


fim. Itudentóm na nauki. poki żył nakładał. ;S/:ktorą: tylko +co mezat pod. ens Cloria 
nian K fundo wal Seminarium dlą Kle- , im Excel fis dy (zat. bud ugly edy. 
RAY w. KaKo wię Gollęgio Jutis pro- ike nie zwyczayną znąć żę ztą, prowadzony 

Dwor PARYCZYBA aain te eo gi. © był.db Nieba Hieronim » iy tam , popracach 
or liczny zagęlzezony Mtódzią Szla> cieszy Mię Bogićm na wieki. Amen. 


| PORZE JEZ DRE EPEE W dE 
~- DZIEN XXL. MARCA 


1 z t- e, 


7 


Żywot Wielebnego. Oycå FRANCISZKA. RYCHŁOWSKIEGÓ 


8 09 „+. „Zdkomu. S. O. FRANCISZKA. . .. 
Ex. Monumentis  Provmcić Reformate  Muorię Polone, 


| Amilia- Rychtow kieht Herbu „Nałęcź de y zefzedł 2 Swiata R.P. ihg, Maltę il 
$ P.1009. początek f ŁA s e IFA i $ ' aR mar ; ' ; 
WAŻ „„śtek.wóy zafiąśająca, Arcey- „czafzy. Sieradzki mia Chorągię w... Hularik 
pati Kr AD lnfuty , tudziez: Send „yw. wielkim póważeniu "byt u. ady laira 
roh wege ie y tożne Urzedy: w Qyczys IV. y Jans Kaziniirza Krolow Polkich,, jako 
ży Wiem .ozdobiłą ~ Mężami. y zdobić wielkiego Serea y [zezescia na Woynach 
sej sg ae > ptzeftaie. 3 Tey Kawaler. -- Hia Ww > | | 

ogan ftanie Strafiekiago *Patrysrchy Długi -zás ktotego! życie Mdisemy | « 
S. Pran RA wył W.O. Franciszek jRy- młodych lecieeh Bogu fie ni flużbe powie, 
st boni po PE S wiątobliwośęją do. cił>w Zakonie $. O. Foautiszka Regularne 
Gal Splendoru.-. „Ociec. iego był "Andrzey Obferwancy1» - miżwany przyobłyczynych 


yekłowiki. Sędźia Ziejąfka Wieluńki, któ Franciszek.: Ton od początku ` Zakonnego 
powołania 


See A ANN „ „ py W e. 
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Powołania. w zachowaniu Regały y: vfzejkich 
enotach pilno fig ewiezyk „, y. do wyzlzey 


0 do uczenia młodzi . „był zazna: 
sety... „Wyd ZE SI: 
| ray pięć 06 yuinnemi; Urzo 


obciążony. . Zaczym przez niego T0z- 
2 


„faycelnieyfi ludzie 
| kior yeh an y joven, Hauk ‘y. przykładem 
ŚNiętego życią wy Ai 


przelogenftwo, wKlagatórachy 418 yw atey 
Prowincją Matopo 


TAGEN 


awae m „lat, iederascie 


Jenci, dawali mu 2% to chleby inne po- 
ri TASER 


e e. 


Gu. 7 7 Słowem.y Pifmem: mocno. walczył: 
aa KN rę „1660. „ZÁ pozwoleniem Mt 
mk |: Wśklego złoczył Diipute walng 
z naycylniey lzym, ich. Medrkiem Wifzowar 


tym y inneni, Predykantami, ktorych ib, 
eS 2 


ı wnię-mądzemi y- tafnemi dóstodami. ták prze- 


- „kli, fię nie zbożności: Atyspikiey''g' efirzęft 
 „y wiarę, .$., Katolicką: pizyięli. > „Ta. cała 


| prer pilana v Akae rowincyi Naszéy Ma- 
. tapo 

- y MądrośceOyca Francilzku. „„; 
_0..Pranoięzka, Kazániá ięg0, Ktore .tyfiącą- 


„żytku praco wicie napifął y podał do, Druku. 
A; igite: «Dwie Xrggi .Każan paoar c 


f, 4.7 +. K wf“ o Ja f b» 
pódwóynych na Swięta: «Jedna Xięga Ka 
,w ktorych, ak wyfoka ieft náuka, jak wiel- 
»*JAsto wyznaie że.choć już więccy niż, lat 
„ w, nich. (mak cznię, jakoby ie pierwszy raz 
fyszałen<.„ I» mogę to twierdzić ż* w grun- 
towney. nauce ». „w obiafmeniu Piima 5. w 
mocnych racyach nie wiele mą dotąd rownyt 
( Trzebicki Bifkup Krakowśki gdy Kazania O, i 
czbie, wydrukować, vy wśzystkim: Plebanem 
twoiey, Diecczyi 'przykagał, aby „nie inne 
dó ludzi. miewali, Kazania tylko O. Fran- 
cieszka mianych tó na Poprzebach Panow, to 


„jeft napifanych od niegoz Trąktatow decho- 


` uprzedził. „ Nic nie opowiadał cżegoby kut- 
- klem nie wypełnił. „Przeto U naywiękfzych 


konakzę y ow Piq Wifzowaty y inni, wyqrze- 


Dilputa, znayduję, (ię pieknym, charakterem 


kięy yief Swiadectem tak wiary iako | 


4 


Nie mnieyfzemi fą dowodami zarli wości 


mi opowiadał; Ale, „dla innych. nauki y po: 


ná kazdą Niędzielę.., Jedna Xięga, Kizań 


zań, piętiorakich 4, Swięta Matki bofkiey 
ki duch? „czytażący: ie łatwo zeznać. mop. 


ie unas co Niedziela y Swieto cżytalą, ataki 


teń niśż (Kaznodziefa. « Przeto Andrzey 


Franciszka zważył, kazał iew wiejkiey li- 


ciszką Rychłąwtkiego. > 


O prócz tego wiele ieft Kazań O. Fran- 


nainnych (1akQ mowią) Publikach. Wiele 


es 'Mądrych Apologii, ktore mie fg: w 
druku. „, Nie zaś nie zaczął piłać, czegoby 
gorącą Modlitwą y Umartwieniem jakim: nie 


Panow’ w. wielkim był pofzanowaniu, y w 
radach Arbitrem._ «r... 000 2 
, + Od Przemy kiego Fiikupa Staniftawa Zbąz- 
kiego uczyniony był Ezaminatorem Ducha- 
wienftwa. y,Wizytatorem Diecezył,, ktorą 
obchodził piefze,: z. zbudowaniem. y:przykła: 
dem. tak XX. Plebanow. iáko y ich Owieczek, 
a bez naymnieyfzego: ieh kosztu. W Przez 
myfkim Klasztorze był. w raz. Gwardyznem; 

OBH y Kążnodzieią  Ką> 


Próżefforem $. Theól 

tedralnym, y dziwno e. wfzyttkim -byłp IA: 

kie miał od Boga fiły. doczynienia do yćtyy 

le Urzędęm.. "Tamże przez fwoie, Kazan, 

nie tylkoKatolików. wielu dö ółtey po» 
uty 
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Znatykow. nie mało do jedności z SwietyciK6. 
sciołem Rzymikim przygartął. pe gd i 
tiftavicznych pracach zoftarąco ciału 
sio bJMłymnicy /nię dogądzuł,=- Oprocz 
Pinay w całym życiu Zakóngym innye fi 
Lrknkiem nie poklił, choć:y' w drodze’: Przez 
lat dzicfieć w dni piątkowe iod w fzolkieeć 
pouiku fie. wftrzymówał «. Inńychząśeżefow 
na cHlebie y piwie pościł: | 
19 zafilat olobli wie: rózmtystiniem 
„i JEZUSOWEY, ktorego y w dródze bę; 
2. „dy mie opuścił, «Do Mfzy S. codzień 
| i lię gotował lakoby pó niey zarąz miał fi 
A ; ma ná Ro s p częstokroć kilka zł 
| o uchodził, aby t swiet» 
lzą Bogu oddał. - 4 | , Asz, a są 
„ „Jako zaś Bógu przyiemną była Ofiara Ot- 
tarzową z rak O, Franciszka ; raczył tò opo- 
każąc cudownie, Zdrowie iego ód nicbefpie» 
czenit wą Zachowuiąc, ~ Drafto fię bowtem 
Roy O. Francifzek Mfzą 8: miał w Kaplicy 
r mkowęy J. Mój P.: Francafzka Szembeką 
„asztellaną Kamienietkiegó w Balicach z4 
Krako rem, wKielich doKrwiPańkiey ir padi 
palak fader fprofny y wielki. „Gdy to po? 
strzegł O, Francifzek, nie zmięfzał fię Nic; 
ale utaiąc fwon Chryftulówym wypitgo 
żektwia Panik, A gdy Mfzą kończy wszy 
Bógu dzięki óddąwał . napadlo go kichańie 
NI. Zwycjayne; ZA ktorym ów paląk ielzcze 
żywy przez nor wypadi; 4 iadu żadnego w 
Rim Nie zoftawił, ; 
—Drugj. raz gdy w teyże Kaplicy CeleDro> 
szal, fjużebną ktorá y do wina y do Apteczki 
Mala klucze; Przez: niepoftrżożenie; dała 
do Mfzy z Apteczki wody Aufzenikiem zapta- 
anc/; w kolórze do wińą podobney, ktorą 
Bia (to Mfży Sym Bańki (i | 
kał pi x ej y Sufrażan Krakow Mi 
SUY przy fzł ntmunńii, ż fm 
a iż W 0 Kommunii; z fmaku poźnał 
WEBO wikia p 
płzyniefign 
gdy Po Mi 
Oxatalo-{i 4 R W £ 
Rutbewali fe abs. Arizenikówą wypił. 
Bogu fie oddawfzy; n 
alteracyj, (0 guy | 
„„ CHOCIAŻ O, Francifzek był wzietyni w iu: 
dzi zacnych, å w Zakonie ni ECAA 
Urzędach w głębokiey, iedrak "z w ie fig 
trżymał pokorze; ynie mu nie było” mile 
‘Zeed. jako chodzić ź bie fagami PO „miescie y 
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kuty żą grzechy przy prowadził, ale y *Schi- 


Dufzę zag fwod. 
gorzkiey” 


RP” 


p nna sA yonn» aad, > > 
chleba zebrac dla Braci, w kuchni naczynia” 
póty wać, mogi myć' Braci, „Ku bliźnim 
miał uprzeyimą MifOsć, y w nędząch polito- 
wąfie. p 21) PR az E E EP; +% 
„ Tmló fię w Przemyslu żć dway godni 
Rycerze podćżas wojenncy pótyczki pó-. 
ferlar Y bitdzó porańieni ; źchronili fig 
dó tego Miafta y Ziczotali fię dó domu iè- 
uńegó Schizmatyka Ktory ich bez wfzelkiey 
litósti w nócy z dóma wytrącił podczas 0- 
ftiEg0 mrozu, eyen dy idący w Adwent 
nå Kazanie do Katedry obaczył O: Franci- 
fżek ledwie żyjących, zaraz kazał do. Kl4sz2 
tora zanieść, apówłociwszy wielkie Onich; 
miał ftaranie, poki żupelnie nie byli wyle= 
czeni. Aby zaś mieli ò czym y na czym, 
do Woy fka odiechać (gdyż od wfzyftkiegć 


odpadli) fam Ociec Francifzek chodząc od” | 


dómu. do dómć nå nich zebrał z wielkim zbu» 
dówaniem. , | EA RENAR W WZA 
Jerzego Łuczyckiego Szlachęica Ubożu 
chńcgó 4d urodzeńia rlepegó, widząc że 
hę tufat nędznie, wziął dò Kłasztóru y * 
fwóley Celli gó CHO wał, żywił, y lam. wfzel- 
kie mu póftugi przez lat kilka wyrządzał. | 
o Maląc iuż bt fzesćdziefiąt, A w pilaniu 
Xiąg ufilnie pracując z iivit fic- 
dzenia ffabiát a fach y nabył wielkie 
dirzńości w pierfiach, więc lekarze widac 
że przedtym życie prówadźził w dgitacy 
tadzili nafżym aby fię nie bawił Sedeńtaryż: 
Obiany przeto był trżeci raż Prowińcya* 
tem maige lat fześćdziefiąt A iako przedty m 
taksy teraz. (óbie nie fólguiąc; pielzo y bolo 
wjżyto wal Prowińtyą; źwątlony iednak na 
fiłach, 1dac ku bwowu pód Magierowem zá- 
chórówął, a tam ile mog! ftangwfzy. przed 
tamecznym Próbotzczem, 2 całego życia fpo- 
wiedz ócżynił; y Viatyk Niyswietłży 2 rąk 
iego nabóżuie przyjął 0 
Nieco pokrzepiony tym Anielkim chle? 
bem pragną! do Lwową zdciąpnąc y NĄ woz- 
ku gechat: A gdy 23 wieś Krechow ku Dą* 
brówicy zateehał; Gidl dla mowienia Ju- 
trźni, y na gorce ktora ieft nad WĄWOZCN» 
ną plaszczu fię położyw(zy Jutrznią z fwo- 
im miłym Towarżyfzem Bratem Felixem od- 
prawowal oS: Benedykcie ktorego Swięto 
tiá ten dzien przypadło. A gdy podczas 
Lindes „Brat wymowił owe Antyphone. 
Ciesz fig fugo dobry y wierny wnidź do 
wejela Pana twego: goczął fabie 4 gdy 
i3 po Pialmie powtórzył, (zczęśliwie fko- 
nat, ąlako w życiu fwoim ćżęfto był Pa- 
drdźniemy tak przy drodze na wieczny pos 
tżędł 
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fzedł fpocżynęk, J. iako poboznie, wierzyć <., W krotce po śmierci pokazał fię*w Lubli- 
można wfzedł do. we fela Bou wego, nr; Mię Qycuduguftynowi Jurkowtemu ktory 
r.powiedziawfzy ię otym żalosni Bracia. darem „ofobliwcy A iszęn y apparyje 
naji'we Lwowie, przy [pieli „Jako : nayptę: ty4.dusz, zmąttych od, Boga obdatżóny, gdy 
dzey, 4 tako. Orłowie gdzie ciało ieft zebra. bo, jutrzni, fam ná Modlitwie ttwał, przed 
h igs y .Przywylaniu tez, do. Lwòwa zmage wielkim Oltarzem, widział z grobu Hafzego 
lego Oyca {wego kochaiġ 7 Synowie proważ idących Proceffyonalnię Braci naszych,: 4 zą A 
dzi. Gdy fię ku Miaftu zbliżai wiz fe memi w Ubierzć , Bifkupim, W.. Qyca Frane 
p ch fanow, ludźie śbiegali fi, Przeświętna isaka» ktotzysokółó, wielkiego Oltarza fta- 


Aapituła iwowika; „y konne ;Zgromadzeż  nawfi „fpiewali Hymn Te Deum Laudamus, 
ia tyfiogai p zvali cię © Kodi pł az aoya Ze Deu tiusani 
nalzym S. Każimittza pogrzeb Mėta Bożeko da Qyca F ijitakr y pytał Se: coby to wi: 
ve Prawali,. podeżas. ktorego kżżdy „z ludi: dzenie, znączyłó?, NA co nu, odpowiedział : 
Pragnął dótknąc fre habitu. Jego; wfzyscy Beiti wszytcy, ktorzy: Ją tu pochowani fa 
ZA BA BO zai cięfto we Lwowie ka: wybroni. Boscy; y taz ofatni. £ nich, ma 
g, 50 Huchali, Świętym, $ prawdziwym  goyść do Nieba, Śpytał znówu:;, Dla; czego 
Synem Świętego Patryarthý Franciszka 0- po. Bikupiu,w Infule y z Paftorafem fię, poz 
Biafzali. „00 MASKE: Te 4 ARRE ye4 kązuje (4 naco wziął .odpowiędz:. Bom prawe 

Jódem, 245. Katedralny Prałat , . który. na utząd Bilkupi y. Apofiolfkż. w Kazaniu y nir. 
pekrzebie Oyca Franciszka celebrowali Mąż droraniu dusz pilnie fprawował, Y Ru toM 
w yiokiego rozfądku, uprzeymie wzdychałąc Niebie ndgrodę Bifkupom natnóczoną Odee 
rzeki do Nafzych Bratki. Wieleć „żałutących  Grafema 4. bi uan Bus 4 Za 
raty fwojey:; Wielką prawi. ózdobe y, Die- y Giałą Wielebnego Franciszka „choć w nie 
cezya nafzą. y.Zakón: Wasź, utracił, za „wieku przykrytey trumnie. przęz łat kilkadźiefiąt 
2.80, nię,widziałerń tylko dwóch Meżow  pód oknem grobowym . lezało, Ba. fiotach. y 
Zakony eh,.pobóśnóścią ką, pokażą, U=. inieżath, iedrak,dotąd całe fie źichowuie, 
eattwieńiemt o$trostią życia, .żarkwóścizwy à lwieżą w trumnę, zamkniętą przeniefione» 
„Powiadaniu {to wa, Bożego, przy tóscją, uwielbićnią od Boga oczekuje. „ Jepo-lię 
ilosci fótarą -y twarzą fobie, podobnych.  Modlitwoni oddawaymy,„, śbysmy , Bokkie 
Qyca Kafpra Drużbickieo,;, Soc*: JESU ży  tdłofićrdzie fiá nás jy na. Oycżýżnę nalzę 
en, 


Yca Franciszka Rychłowfkiego Reforfiata. śkłódśli. 
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| DZIEN XII MARCA: .. 
Zywojówiatobieżo, JOZEFA. VELAMINA. Rodeieg 
„y Mrcybifkupa Kijowikiego, Metropolity Całey Ruś. 
Ex P. Airis, Corifeio „Sog: JESN „5 Jacobo Susza Epift: 
Chełmeżf EG; 
OE Velamin Rudaki herbat Wężyć © „Wydat Gę wizyftek, ni. zorkrzewinie 
„j heretyckich - Rodzicow „pochodzący y wiary: y pomnożenie, świętcy iedności mię- 
ł E "GW 


dami, ich z młodu nipoigny., , zá. gfobli. dzy, Rukim, y, Rzymikin „Kościołem. y z 
wizym. otwiecenięrtłatką Božey uzga? praw. pomocnikiem, Swoim, Błopofławio: Jozafa- 
de Katoligkiego Kościoła, «w ga 205 tem, mocno około: ták „Zbawięnnego:; dzieła 
lepicy, ugłuntowął,: poiachał. do Rzymu y. pracował,. y, wiele cierpiał, ofobliwie, gdy, 
tam fluchaiąc Theologii adbrał ducha pobo- poftanowiony był) Arcybifkupem Kijowikim. 
„ości y żarliwości..0 wiare: Swieta. <: Po~- yi Metropolita CałeyyRufi., Albowiem prze- 
wrociwfzy do Qytzyzny. wfłąpił. do. Zako- ciw niemu. powfłał Preudo-Metropolita bår- 
nu $. Bazylego, y w nim Jal: fię, „wzorem, dzo mu filny,;gdyż był. Synem Woiewody: 
dofkenałości, y duchownym Mifirzem wielu albo Hofpo: ara, Wołofkiego i. „A maąiąc:, po”. 
zdrnych uczniow , „między. ktorgmi «miął, fobie, mocne plecy, y, herhelem. y „potęką 
ża Mec dco Jodefata, Koncewicza wego, Schizmę ná Ukrainie utwierdza, 4.przeciw, 
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wey dodał: ozdóby , ten'Ktorego 


Wro 

„Fundo wał w prawdzie teń nie zboźnik, A- 
kademią, v Kijowie, ale, póftapił od Sehi- 
my do czegoś por(zego, gdy do nicy zaciąg- 
gnąl, Kalwinikich Nauczycielow. Ze iednąk 
przez taki poftępek.y Rufi fig zmierził, zde 
drawszy. z Kosciola S. Zofi. miedzianą blair 
ślię od Kijowtkich Xiąząt włożoną, take 
„2 Kosćiola S. Michała, y z in(zenii Karbami 
uciekl do Carogrodu. ; JÓ! ERAT METT) 
„< NA tenie zboźności ufychało feree do. 
brego Pafterza, bo ydo fwoiey. Diecczyi 
nie miał przyftępu, y wie miał łatwości do 
nawracanta fozrozniónych Owieczek fwoich. 
A że Mofkiewfka prótekcya do tego mu nży» 
bardziey. przefzkadzała, odważył fię iechać 
do Mofkwy z Pofłami Carfkiemi, iędnak nie 
tam nie wfkorał do mysli.y chęci (woich. 
Wrociw(zy fie dó Litwy, aby miał zdolniey- 
zych.Pomocnikow więcey, poftanowił Za- 
koń S. Bazylego reformować, iakoż ge wiel- 
kim zabiegiem fwoim do kluby Zakonney 
rzyprowadził, á w ludzi uczonych y po. 
oznych rozkrzewił: . - AT E SER 
„Sociefzył po Pan Bog nawreceniem Ma» 
xima Meleciurza Smotryckiego. Ten był 
niypier vfzym Przy wodzcą „do buntow y 
zamordowania Błożo(tł wionego Jozafata kun- 
cew1cza od Witepfzczan: po ktorego smigrci 
Iękaiąc fę wifzącey: nad lobą kary, , wcze: 
śnie ufzedł do Cońftantinopola, ztamtzd: zá- 
cieki fię do Jerozolimy, [zukaiąc u Patry- 
archow tamtych micyść jakieykol wiek ktolgi 
lumnienia, ktore gó ftrofowało y. katowal 
0 niewinną krew Jozafatas: ale iey nie Znae 
laz} uSchizmatykow. Więc powrócił fie 
do Oycżyzny R. P. ar. á rozgrzefżóny od 
Velamina prawego Arcybiśkupa ; ftat Ge z 
Saula Pa vlem, z Aelad Umitow » 
Zamnożycielem iednośći fzczerym y žárlí- 
WYM» aż do śmierci 3 Ktora ma niega przy” 
padla w Manżfierze Dermattkim (ktoregobyt: 
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„Archimgndritą ) z podaney od Schizmiaty» 
ków trutiżny 050 2 rę n 
e. Temuż Smotryckiemu pofłał. Urban VIH, 
Papież.Bręwe albo fakrę na Arcybifkupftwo 
Hierapolikie » oraz z zupełnym „rozgrzefze- 
ńiem.. Gdy tedy iuż miał konać, kazał aby 
mu toż Breve Papiezkie w ręce włożono, 
wiżakżć, przez zapomnienie, ledwie mu w 
piet; godzin „po „smierci, do, rąk, dano, 
„To dziwna! żć go zaraz zkupionemii, palcami 
tak mocno fcifnął, iż mu go nikt wyląc nie 
mogl; lubo nie ktorzy tak „mocno „mu, wy* 
ciągali, że aż calego trupa. z trumny podno- 
fit „ Gdy fię ta rzecz, rozgłofiła,. niektorzy 
kładli mu w drugą zękę „lift Patryarchy 
Conftantinopolki:gos ale reki martwey od 
niego. umknął y w pięść złozył. . ., oe 
„.„.Leżało. tak cjało iego przez cztery. Nie- 
dziele. -Nadiachał, w tym cżafie Velamin 
Mettopolita, ktory ciało Smotryckiego ná- 
wiedził, 4 gdy po Breve Papiezkie, pofią- 
gral, trup który infzym sy gwałtownie 
ciągnącym rufzyć go nie dał, iemu bez ża- 
dney, trudnośći wypuścił, ałe reka ktora 
Breve trzymała y palce tak były potym 
wolne iákoby człowieka fpiącego nie umar- 
lego, Z czego nie wymowną radością ná- 
pełniony, pochował ciało iego z wielką u- 
CZĘUWOŚCIĄ., .. OTĘGRARI «2 e 
„Sam zás Metropolita pobożny iako w ii 
nych Świętych uczynkach nie ufławał tak 
y w na wpacaniu błędnych y z hukałych. o- 
wieczęk fwoicl, o cżym fty[ząc Urban VIII. 
wliśćie (voim nazwał go Atlantem iednośći, 
kolumną Kosćioła; Athanazym Rufkim. Do- 
pełniwizy zaś wielkich u Boga zallug, go- 
tował fię do ostatniego ktefu naboznie y w 
dobrcy, ftarosćr Roku Panfkiego 1647. prze” 
nioft fię po nagrodę wieczną do Boga kto- 
zego: chwały 'nie masz konca. © Amen: 
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Żywot Wielębnego Xiędzi WOYCIECHA MĘCINSKIEGO 
-, a Soc: JESU Męczennika Japońlkiego. . 
Ex Philippo Alegambe: Tatnero 6 Hyacintho Prufzcz. 


Sławioney; artygodnemi Mężami Fami 

lii Męcinfkich „herbu: | s, ofoblis 

wey doda: 02C99Y » ten ktorego. Zycie poda 
iemy Męczennik Chtyftufow, X. oyciech; 
Boje także, Woyciecha 4: Matki: Feliciany 
stokowikiey zrodzony; od ktolty późmipy. 


ci Qyca wziąl.nader |pobożne wychowanie. . 
Znać to y ztąd bylo ze dany do fzkoł Lu- 
belfkich; miat zwyczay, iż gdy drudzy po- 
(ngli, z łożka fię. pory wat y: klęcząc wiele 
godźin na modlitwie trawił; czego nie ry- 


chło poftrzegszy Infpector; zdkazował mu, 
: w: wfźakże 
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wy A TESS NAAA DŻI EN. 23... M A RC wie R procz EPA | 
wfżakże ile m ogł fie utaić wracał fię do fwe- ktoże y r dźił gótrowem dla Boga mego rå- 
60 zwy czaiu. gy Żyw. KU gU wię 417 2 fożyć. , wi TŁ, Mr wu da Aea a PAN Cuit 
„Nie mu nie było milfzego iako. fiuchać © Wyprawił fię znowu do Rzymu, , 2 tam 
lub eżytać o Męczeńfkieh odwagach SS. Pay- fuchatże Theołogii profit X. Generała utlit- 
kich, å ztąg fie duch jego zadalał do ponice nie aby go do Japonii wyprawił, cego mu 
pa ŚMierct dla wiary y miłośći Chry- diugo mie dozwalał, ale ma wielkie inftan- 
ftujowey, a rozumiejąc „26 do tego konca cye Oyców którzy ducha lego znali, tus 
e mogi | dzi¢ż ná gorące iego płozby, ną to żezwolit: 
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jo 740 Pizyisé inátžey;. umyslił wītápić ha tc 
do Zákonu So: JESU.” Jednak. pótym By Poiechał z4 tym z dziwnie wielką , wefoło- 
mu rozne, ná „myśl przy chodziły „trudnośći ŚćIą duchą do Portugalii, gdżie pOturąc fię 
7 pokufy do Świata, począł die chwiać w ną Apóftolfkż „wyprawę y. Fhęologią. koń- 
Przedhewzięcii fwoim, wfzakże fu fię przez czył; sy dane fobie ną „drogę nauki zbaw ien- 
fen pokazała Ńayświęt(za Matka w Ofobie heod Wielkieżo Miftrza duchownego W. X, 
MARIÆ Majoris podająć mu śliczną poma- Kafpta Drużbickiego, gozbierał fobie na u- 
lanczey którey gdy z kosztował, wizyftkie mysle y fkutkiem wykonywał. , W „Eborze 
owe pókuly odftąpiły. oa i 04. / pa Kapłańitwo, oświęcony przez Apollmara 

zękfza Utatczką maftąpiła z włafną Mat: Niceńfkiegó, Bi upa z fwego Zakonu. 4 pos 
% albowiem żdy iey opozwolenie dò Zas tym z4 wiarę. Męczennika, pierwfzą Mizą 
konu profit, ciężki mu policzek wycięl» $S.odbrawił w dzień Ofiarowania Ńayświęt- 
).z Lublina go przeńiofła dö. fzkoł Akade- izey Matki Bofkiey do ktorey wielóe byt! 
mii Krakóńkicy, gle to było zpożytkiem  nabożtym. aa E WE E E DOET TA 
tego, bo nie tylko innych umieiętnośći tam , Wybieraiacemu fie Xiçdzu Woyciechowi 
nabył, ałey w Lekarkiey masce wziął do- zftamtąd do Indyi, zatamował, Szatan drogę, 
"e początki, co muna dobre wyfzłó gdy przez złego człowieka, albowiem pewny pcs 
yi na Malach ile że w Medicynie co raz wińowaty iego tufząć że albo nie zyje, al- 
bardźiey tym. „o... bo. zá nie podobną Sądząc aby. fię do Oy- 
dy zaś Mutka mu umarła s wólnicyszą czyzny, powzocił, wztufzył, klutnie „0, zapt" 
mu droge do wykómania fwóich zamyfjow  fańe od niego dobrą Zakonowi, twierdząć że 
uczyniła. „Więc pókwapił fië dö Zymu gie on fam, żle kteg w potti. iego ten Z1-, 
gdzie gd Mucyuizu Vitell pis ucżynił, a tak Dekret w Trybunale ita" 
JESU przyjęty by nal, aby X. Woyciech fam Ofobą {woja fta- 
lówicyat odprawił, cwiczyc fię pilnie w wił fię. , Zacżym, X..Generał rzykażał. mu 
LóKorze, pogardzie Swiata „innych cnótàch: aby, powracał, do Poliki.. Z iå) Im to umar- 
Koro owicyat Konczyt, dó Poliki odt fany; twieniem lęrea iego było }» prożną, flowy | 
fitehał w Kaliszu Filozofii; źle tamże przy” wy rażać: iednak z, pofiufzenft wa „jechał w 
bo oyował fie do Męczeńkiey odwąpi, ciato fwoię drogę y ftanął ná, cjas' naznaczony » 
zp wyMyślnie trápil, difcyplinami kres jednak potaiemnie: w tym gdy fprawę przy- 
lal wofkiem topionym palił. Gdy, pewne- wołano, rżyłzedi y on , na, ratusz,, gdzie 
FO winowąy cę tracić miano, ptofł. fię, u  iafnemi dowodami y,tawnemi znakami po- 
karfzych žeby mu bydź Przytym poźwóło- znany, zbił kłutniarza; y żdpify fwoie u- 
No, „NIE ińnym koncem, tylko żeby był fer- twierdził. IŻ OCZ PLA CIE aa vga 
br ME wog ; ztåd,. záhartowáć dorpodó- Ufpokoiwfzy Sprawę nie bawiąc w Uy- 
nych mak 4 in 
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hoe gą Tał4 mu, pokufe uczyniły: jednęk zad był prz jpędzony. miał tam X: Woy- 
fala Gy meday edt Dyson Chye cie zda adj la tm ufuguie 
5 J P Woy ciech zwalezył, te pokufe yże- chorym, uchając fpowiedzjs „albowiem me 
oh GEA Potym Świat o niego nie fukt dwuch okrętach z iżkyiń zarazy, dwieście 
Krakowq 74 fweię zapifał do Kollegium P Bel: 
a: OWOJEBO S-Di oiya: y,mowił z węfelem: ktorych w przod: robacy.. roztoczyli, niżeli 

KŻ prawi nie mem nić tylko brew y yite konali, aż też y fam X. Woyciech Le tey 
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piźcy na gorączkę y łamanie: w ftawath, 24: 


„chorował, przeto go przybiw(zy do pot- 


tu. dż na linie „Ż, okrętu fpuszczono,:„y, le: 
dwie na.ramiónach, na łoszko zaniefiońo Z 
którego ,Gśm Miefięcy nie wftawął., „ :...«. 
„ Naymniey; iednak przez, .to. nie. oftygło 
w Aiędzu  Woyciechu, pragnienie „cierpieć 


dja Boga.. Przeto gdy przyfzódł. do, zdro- 


wią, „znowu. wfiadł.na okęet nazwany Be- 


thleem „Matce Bokiey, pos więcóny; „y..żeglo- | 


wał, do Indy1. , Z, razu fie mu cý. towarzy* 
fzom dobrze po wodźiło» codzión fie MizaS. 
Ogprawowała,. y nauka; Chrzesciańka by wa- 
ła, ale, po tizech, Miefiacśch fila ich pomar- 
ło, A między innemt ftaylzy, ich. X. Sebas 
ftien Al warez, po:ktory m. wfzyfika fię pra- 
ca Zwąliła na X. Woyciecha ile że, fam ie- 
den tylko Kapłanem będąc, około: ofmiu fet 
Ofob „ra okręcie będących.; chodzić . mufiał, 
[powiedzi ich fiuchaiąc y na fmieżć wielu 
2 nich dyfponuiąc. A = SAWAEERRĆ 

„ Przypłyneli  przetięź,. do , Mozambiku, 
gdzie ich naypierwfi Zakonu, Soc: JESU nå: 
wiedziwfzy s, traktowali owotami lndyie 
fkiemi,; ofobliwie „opzechami,, ktore, wiel- 
kością svoi% przechodzą głowę. człowieka. 


Wy tchnąwfzy coś trochę; na żićmi, do okrętu. 
powrogił. ale fkotę pusrił Gigna morze, wiatr 


gwałtowny powftawfzy: połamał u okrętu 
mefity sy nie wiedżić kędy. go..pedził. 
Widząc fię wfzyfcy, w wielkim tie efpie- 
czenft wie, Wotum uczynili do, S} Francirz- 
ką Xavcrego, á Xe Woycieth Reliquią. iego 
do kotwicy „przywiązał; y ta: „przeciwko 
wizyftkiey, burzy utrzymała fzczęsliwie, o. 
kręt, lecż. gdy Ją-potym wyciągnęli, a oba- 
czyln,bez: hakow;: za cud'to S: Xaverego ;po* 
cżytałi,., UA 15587089 (4 3RRA/RT.,035 4% 
„,;£ tamtąd do Goi przypłynęli y sluby 
{woe przy grobie, S.,Xaverego. wypełnili, 
Jam zas X. Woyciech lampe Srebrną mifternie 
wy robioną, nA ktorą „zdobt fwoich Srebro 


obie zachowab,, zawąefił przygróbie iego;:4 


relztć Srebra: na ozlobe, trumny: Svi ; 

rete o rebra na ozglobę, trumny. Swietego 
Ofarowali „„Tamęczny X, eh „ wziol 
X. Woycitcha: z fobą:, ná „wydpęj Salsetanię; 
gdzie okrzcił wiele Pozanftwą „.„y dał im 


|miona Ś więtych,P olikich, z wielką: fwoią 


pociechą, „Nażeli fi ná morze puśćił, pier. 
wey nawiedzał rożne Prowincye, wfzędzia 
Fwangelią.z wielkim pożytkiem Tozfiewa. 
14 


"A PY +2 


Co , i Naa ONER a 4, 
Roku P, 1635. z:Malabarykl' puśćił fię do 


łaj, å de mu fie zbić tulnobyo wy 
chyli dla- uftawicznych na morzu rozbojow 


d 


A 
PRS a 


WY E, E EE G A 5%, mix AVA 
5 DAUN AMA PCM O. w 
z ; | s E o o = 


| CZA RZN") . 


od.Olenttaw, więc przez ten czas poka tam 


bawił, pobitym y. poranionym od ty chże 


Zboycow, podiął fię,z wielką ochotą w Szpi- 


talu ufjugować, Jednym tedy ; maśći goto- 
„wał, rany, zawijał łóżka uśćielał ,, pokarmy 


dawął,: innycido fzczęsliwey śmierci przy- 
ptawiał. ... A ji 


„> Drugiego Roki, fam fię' też zypsił do i 


Makaum; : led wo co fię iednak, ód brzegu 0- 
kręt odbił, od tychże: Olędrow óbkoczony 
z innemi fie w niewolą doftał, ód, ktorych 


ze, wfzyftkicko był odarty .,., Ale.to go nay- 
baydziey Bolało; że; iako Heretycy,, Swięte 


Relikwie lbo w Oczach. iego nogami „de- 
prali, albo, w- morze wrzucili, W niewoli 
głodem, nie wczafem y, oftatnią nędzą . byl 
ztrudzony, dcbydła na ftrażą był oddany.. 
„Przydała mu fig tam, w -nauce lekarkiey 
bieglość; gdy albowiem Gubernatora; Olę- 
derikiego Syn. Jedynak. niebefpieczńie na 
żotączkę zachorował, on „go; fwemi lekar- 
dw uzdro wih Y: mnym. także, chorym, na 
zdrowiu fkutecznie pomagał... Przeto dawali 
nid podarunki; „Al on co. wziął obragał „na 
poratawanie „pobranych razem. z, fobą Nie- 
wolnikow. Po fześćiu Miefiącach wylzedł- 
dzis Z NiE wczalił y owcy . ufługi. chory m, 
am też w.ólężką zapadł chorobe, ktora gdy 
fię przefilila,. zaiachał nay przod; do Kombai, 
pdźie,od Krola wielce był: ufzanowany , a 
potym dò, Minili, y tam fie ięzyka Japon- 
kiego z pracą nauczył. „w. oarre „5 7, 
„ Roku P. r64e., Włofy oftrzygrzy „po, Ja. 
pońiku fię przeftrojł, a z Xiędzem Antonim 
Rubinem, Wizytatórem Japantkim y innemi, 
trzema:do Japonii przypłynął. Tam ledwo. 
€0.wyfiedli „zaraz gd Rraży, (ktora, wfzę: 
dzie” pó prapicaóh tozfadzona była). poimani 
ay do, Nangazathg przednieyfzego. w, JA: 
ponii Miafta, żelazem .okowani. przyprowa”. 


dzeni byli.. Spyjtani:od.Starofty,: co y by- 
li: zą lüdzie} y ieżeli wiedzieli że zą: D:- 
kretóm, Xaguna, (tak. fig, zwał” Cefarz ). 
wfzyftkim, Chtzesćignom . zwłaszcza. Kaya" 
nòm ,:. pod, gardłem -weyśćie zabroniono ? 
Wfzyscy, odpowiedzieli „przez. (wego fare 
frego; żebyłi, Kapłani'Sóc:, JESU 4 że przy: 
fli; wiatę, Chtyftufołą: Japończykom” opos 
wiadać, „wiedząc „w, prawdzie -o zakazania 
RW ale  bardziey  Bofkiego” rofkazu 
fuchaią. ; . Zaczym wtrąceni: fa do, fmrodlie 
wego. w jęzien mo w. ktory m przez, fiędm, 
Miefięcy». trocha’ ryči: y. wody. :mižérnie fię, 

a przez ten cžas co pasą alho c6 


pofil 


rigi 


į -DZIEN 24. MARCA: E ŁĄŃ 
drugi dzień rozme Katowani byli. łu wfzyftko ciało przez ciężkie katownie 
każdy z nich był przywiąziny na wzriżk dog waltowney śmierci fig fpofobiło. W 
do drabiny, zyrzekrzywioną na Xark blo- tych itni prędzey, drudzy pozniey pomar- 
wą, aby do wicwania wody fpofobnieysza li. Xiądz zis Woyciech przez dni fiedm, w 
by ła, zoftawiwfzy im wolną Tękę lewą, kto- takich mekach zofłarąc , chwałebnie doko- 
rąby Przykładaiąc dó pierfi odftąpienie od nał Roku P. 1643. życia fwego 42. Ciało je- 
wiary Oznaymili. Tak przy wiązanym kaci go 14ko y czterech lowarzyfzow wfpoł z: 
leyki w ufta kładli, przez ktore ták wielć mordowanych, w frod Rynku fiekano w dro- 
w nich lali wody że już oddychać nie M0- bpe iztuczki y w ogień miotano, à proch z 
gli. Toż dopiero włożywizy ich między nięh Pogahie na morze wyrzuciłi. 
tarcice, nayfinicyfi chłopi całą motz Me- Między innemi wizyitkiemi, Cnotami 
czennikow ścitkalj ; y wodę z wnętrznośći X. Woyviecha, wydawały fie ofobliwie te» 
tak gwałtownie wytłaczali» że targaląc zako dwie perły kosztówne. Pierw/ża go- 
żyły y „ aętrznośći ze ktwią pyżeż ufta race pragnienie cierpieć dla Chryfłufa kto- 
wychodziła, a Mezo wie Bofey ledwo co ży- yé tylo ikutkami jawnie okazał , y śmier- 
wa po Oney Katowni zofławałi, 4 przecięz cią dia Miego ütwierdził. Druga uptzey - 
Za pomocą bożą taką mękę fto y pięć Iazy nia y Syliowiką miłość w Sertu iego ku Nay - 
wytrzymali. i EP swiętfzcy Matce Bofkiey, od kiorey też o- 
Widząc ponancy nie wzrufżony ich fä- fobliwe łafki y obrony odbierał, W Weft- 
tek przywierze , y owizem wefołość we  +ajy dY gO zboycy w karzczmie w lefie 
wizyjtkich kato wniach, na fmierć j ich fka- zbodowałiey nocuiątego napadli, lubo go 
Zali 24 to pźdfzy na kolaną podziękowali już w Yeku mieli, fkoro zmowił: Pod two- 
Panu Bogu ; czemu fie y fam okrutny fta- iz obronę tt, Zaraz Zboiazni iakiili ucie- 
rofta nie mogi wydžiwić, Prowadzono yj;, Gdy mu Oleńdrowie pPoymanemu 0* 
ich przez ulice Miafta przedniecyfze nąchu- pr% Nayświętszey Panny dicli, y choć 
dych y parchatych bydłętach ku pośmiewi- profzeńii wrocić nie chćieli, foro ley wez- 
ku Poganftwa pokrępówanych łańcuchami. ył przez Pozdrowienie Anieltkie niząd mu 
Głowy im ni poł ogolono, ufta żelążem o- żo oddali.  -Jadąc do Wenecyi nie dałe- 
chełznano, ręce w tył Źwiążano, a napłe- ky morza Adryatyckiego wpadł w rzekę 
cach kazdego Dekret śmicyżi był napifany  Bzento hdzwaną, ze wiżąd gorami wyfo- 
w te fiowa: Cefarz Japońfkj wydał nk tych kierńi otóczoną nakfztałt okrągłey ftudni, 
Dekret śmierci Że w tbo Kroleftwach opo? tam widząc fię bez wfzelkiego ratunku, slub 
wiadnć fmieli wierę Rzymjką, tzego imda- gy Nays: Panny uczynił, dać tabliczkę 
wno Zaknzano: | £ „. Srebną do ley obrazu. Rzecz dziwna, py” 
Za Miafto tedy wyprowadzeni ha miey ty po owcy rzece pływał , poki go nie 
śće nazwane: Gór Męczenników wfzy tY wściżpnionó w poł prawie umariego, z po- 
nfrumenti śmierci iwoicy całowali y 0- dzawienień wizyftkich, ze y od źimnaą nie 
tapiali. Każdy z nich powtozami dwiema fkościął ; y że do morza wraz z wodą nie 
zkrępowąny (lewą tylko tekę wolną maląc wpadł, jako zaś ten nasz przefławny 
e | zaprzenią fię wiary ) na Ziomek był przyjemny Matce Bofkiey, tak 
Szubiznicach, nad dołaśni wodą fmierdzącą y Synowi iey Chryftufowi Pánu, z ktotym 


napelnioneri Za nogi zawiefzony, glow% w Koronie Męczenikiey , žyie y ciefzy 
w dol głęboko popas był ffurzcżony y tak fip na wieki. Amen. 
długo zanurzy wfzy glówę w fmrodliwey | 


woazie trzymany, że ledwie iuż co mog 
0ueichnąć, | AO 
„ Tak fpuszczone tiała, nżzńaczeni każdee . 


Mu. kacj, w ieden okrąg powrozami ObTACA= 
„YĆ 


LON ktore 
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DZIEN XXIV MARCA: 
Zywot Wielebiègó Xiędza; PRZEMYSŁAWA RUDNIGKIEGO 


SOC: 


IESU? 


EP. Gafparo Niejiecki Tom: 3.. fol: Jog. 


KK Witagey aż do nafzych Czafow w Sie- 
„A radzkim Woiewodżtwie. Dom Rudni- 
ckich Hrabiow z Bechczyć , iako z innych 
godnych Ofob Swieckiego y Duchownegó 
itana ma wielki zalzczyt, tak y z tegó kto- 


Więc 0* 
przyięcie do niego prolił *Xigdza Cląudiu- 


iza Aqvaviuy Generułi, Ktory niprzód gó 


fpytał iak mu Imie? odpowiedział: Imię 
mi Przemyfław, Nato Generał: Jefźczem 
o żadnym Świętym Przemyftławie ani fy- 
Jzał jani czytał. Na to Rudnicki.  DJnte- 
goc też to prawi id fig do twego Zakonu 
profzę, żebym w nim mogł 'bydź pierwfzy 
tego| Imienia Przemufąw Swięty: ktorą od- 
powiedzią uciefzony Gzuerał , przyiął g0 
ochotnie do Zakonu y nie zawiódł „fię nanim. 
Albowiem Przemyfław w Nowicyacie 
iefzcze "wzorem dofkonałośći ftawił fię cwi- 
cząc fię pilnie w punktualąymi żachowaniu 
wizyftkich Regut, w umartwieńia tak wne- 
trznym prżez zapiżenie fiebie Samie$ó, 14% 
Ke'y zewiiętrznym krotąćc y trąpiąc- więlo- 
rakim fpólobem eiałg fwote: / Ofobliw(za 
w nim wydąwałą fie- „miłosć, Ukrzyżo Gane- 


BO JEZUSA d którego Mere- Naybardziey ` 


rad rozmyslat, i Ał d e RĘ i 

zo b y przykładem cierpiącego 

ZDAWICIER , zapalał ihe do bez Krwawnego 

przynay mniey ;Męczehftwa, doj znofzenia 
Lg 


4 > TAJ r 
Zywot wiać 
Ex Batre Ni 


t 


C 
” A: 


M T pen PERATA ;« 4 * 
Tarow1eczna a natzepo wieku wyfokienii 
` krzefly cy urzędami Koronnemi<uozdo: 

y F 


biona Rzewulkich‘ Familiar ma ofobliwy z4- 
fzezyt y.przykladjSwiątobliwośći ź,Michała 


IENXXWMARCA.. > 
wego MICHAŁA FLORTANA RZEWUSKIEGO.: 
sick, Ty: 3. fol:| 931.6 detis fide relationibus. ~ 


wizelkich ;dole$liwóśći, . „Pałał uprzeymym 
affektemny” dó; Nayświętfzey « Matka Bolkiey, 
który; ż życiem dopiero zgafł w lercu iego. 

Za tey przyczyną, ktora 1eft ftolicą Mą- 
drości. doftąpił swyfokiey : umielętności, a 
nie tylko byt lubtelnym Filozotemiy Theo- 
logiem, „ale, ofobliwą miał roftropność, wra- 
dzie y, rządzeniu ińnych: _ Przeto. był Re- 
którem., w rożnych pierwfzych qollegiach, 
A na oftatek y całą Prowincyą Poliką chwa- 
lebnie rządził: Dlą wyfokiegos rozumu 
y dzielnośći w rżećżach Krol Zygmunt Ill. 
Sam go obrał do lnftitucyi Synowi twoich 
ofobli wie Jana Każimierzaj ktorego tak wy- 
chował ze zaw (że zył cnotliwie» choc nie 
bardzo był fzcżęślióy w parowaniu iwoim. 

Widząc zafiugi Prżemyfławag tudziez 
wybórne przyniióty Krol Zygmunt, wylo- 
kie mu nie raz idtutý w Oyczyznie Ofa- 
tował , ale ich Ż pogardy fiebie famego 
przyląc. miechcidł.. _ Dopufzeżał na (lugg 
{wego Pan Bog rozne przykrość» tozrzuca- 
no na niego Pażkwile,y roznie izarpano tła- 
wę. lego, ale on to *wfpaniałym umyfiem y 
nie wzro(zoną zwyciężał cierpliwosćią. Na 
Dworze Krolewikim zofłaiąc mie zapom- 
nal ftaranfa okolo dusz ludzkich w czym 
mu Bog błogo(ta wit bo. kiłku +Panow zna- 
ćznychydor Owczarni. Kośćiolż prawowier- 
nego od ;hetezyi przeciągnął a miedzy inne- 
mi Kafpra Donhożła Woiewodę Sieradzkiego. 


Depędziwfzy „wielkiey ftarośći, po wie*: 


lu, pracach gotował fię naboznie do fpoczyne 

ku. wiecznego, ktorego dolzedł, w. Przemy- 

slu Roku Pańtkiego.r660.., Z cżego Panu: 

ktory ieft fug (wgich: nagrodą wielką część: 
po nielkonczone wieki, „Amen: 
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Floryana, Ww przefzłymi i wiekii | Podkarbicgo x 
Nådwornego Koronnego y Pułkównika Kro- - 


lewikiego, kory Bohatyrfkie mezftwo przy 
obronie Oyczyzny złączył pikom wę- 
złem 


DZIEN 25 
złem ;ż prawdziwą flużbą kolką y 10bOżno- 
Stig Chizesciuniką. 5: | 

Wiądójne ig iz Dzieiopibw :Folkichi Ry- 
cerikie dzicia Lego Rzewulkiego; -Albowiem 
w młodizych ielzcze leciech dawał. wielkie 
dowody mężjiwa fwego. w Potyczkach z 
Szwedami, ktorym filnie, broniąc. z Chora: 
gwigjiwoią przeprawyj, kulą. był. w twarz 
raniony. Pod czas Chocimfkiey | drugrey 
za Krola Micbała gdy. Turcy „z obozu fwe- 
20, wypadfzy impetem, wielkim na. niego u= 
derzyli, dtang} im w kroku, y on haypier- 
wizy „fzczęsiiwie bitwę z Turczynem jy 
KR zatzął: | Z ER | 

od, Zafławiem Sułtańią Muradyna | we 


pola? wyciekaiącego, Regimentirżefń na ten 
CZa$ zoftawiony zbibs' a płon y niewolnika 
odebral. Na miżych ;mieyfcach fiedm ra- 
zy lurkow izczęsliwie pogromił, Tatatow 
co wiedzieć razy żbiigł rozprałżał. Na- 
wet on Kroła Jana ipod Zorawnem fciińie- 
nego od Hana latarfkiego że y xulzyć bę 
nie mogł z Woyfkiem; odwagą y pizeńy - 
flem fwoim oiwobodził: | í 
W. tych; jednak „,wfzyftkiyb soaędii 
fzczęśćiach fwoich 5 zńał że Bog” lim de 
aymoznieylzym Pomoćnikiem ,/prźeto Je- 
Ro. wzywał, co niego fię gorąco modli, y 
dobremi uczynkami biegał n itoi erdzie icgc: 
Ślyfzałera przed lar trzydzieftą odj. E 
Kurzyjamfkiego Cźeięodnógo” ftsrca 3 'kto- 
ry fiużył pod znakiem tego Rzewuń iego 
y był aś [do śmierci chówany w Donu 
nuka iegoż Michała Kzewufkiegó 3: teraz 
oiewody Podlafkiego: Ze ile razy, przy” 
chodziło do bitwy uchylał bę od Woytka. 
a między hafzczami Ęotącą modłę czynił: 
do Pana: Boga z takiia feréa: podniefieniem 
y zapaleniem ducha; że go fżakając :znayz 
dowano na łokiec; py drugi: podniefionego 
na powietrzu od ziemić;óco lam ten Towa*? 
rzysz dwa razy! widział: Dopiero z Po* 
Bieg, fie naradziwfzy;.t6/£2ymił éo do wa” 
lecznego ĘRycerza należało: f j 
« Umarf wi nalzym, Zakónje Ro Pi 1748: 
Człowiek: p na święcie wzjęty; y jw Zakon. 
nym ftanje godny; Ofieć Antoni Studzin 
fki, Ktory powiadał filirzecz taką. Gdy 
w młodfzym wieku dla biepłośći: Tureckie* 
80_Y Tatarśkiego ięzyków. był Sekrefatzemi 
u Vaugereja "Hana. Tatarfkiego , ten mając 
dobre fetęe do niego póufale pod c2a5 z mim 
rozmawiaf. „A pewnego Eazu gdy mu i w0- 


ie, woyny yszwyciezfi wa nad, Ioznemi WY 
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 liczał, to na oftatek przydał, Z iednym 


tylko Rzewufkim nie miałem fzcześcia, ál 
bowięm fiedn naście Fazy z nim fię potyka- 
1ąc, Zawiże Z klęfką pierżchać, mufialem. 
Ale witm co tego ża przyczyna bo ia trzy 
razy, tylko na uzien- lie modlę Rze wniki zas 
(14kom fiylzał;od niewolnikow ) dziewi. ć 
razy. fia dzien fię modli. SE 
O iako to zawftydzić powinno 0 ziębłych 
do chwalenia P. Łoga Chrześćian ; ktorzy 
ledwie omnim: wfpomnią kiedy” Pohamice y 
woyną zabawiony/ kilka tazy przez, dzien 
modli fie; do. bogą a Jako mi pomienmiony 
Nasz Dciec powiadał tym iednym Aktem 
S. Patryarchy Fraiicizka: Bog moy y wjzy- 


dwudzieftu czterech TyýfigcachnaOyézy kter „fiko- mote, Iwoie Módlitwę z wielką powa- 


ga czyni! y przedlużak „. ©. o3 
e Nie.witiey y ludzie Rycerfcy matą brać 
przykład z tego wielkiego Bohatyra, Rze- 
aruśkiego aby do Boga całym fercem y wol- 
nym $umnieniem udawali fięiczeli pragną 
zwycięzcami 'bydz ną Woynach; y, znali to 
co Pifmo Srmowi: Ze nie w wiejorci woy- 
Jk ieft zwytięzfiwo; Ke cała moc z: Nieba 
ift. Wzywućzaś pomocy od Boga nie mo- 
pa pożytecznie deżeli. krew ubogich plu- 
jżcze ha nich, ułbo idne wyfiepki: obrzy- 
diemi ich czynią:w oczach Pana Buga: 

Wracamy bę do Michała Rze wufkiego, ten: 
dla wiaty cy Qytżyzny aż 00 śmiere1 trwal 
w niebelpieczenftwach y trudach woien- 
nych.  Albowiem'gdy obiegszy Kamieniec 
wręku Tureckich będący z Hetmanem Ja- 
kłonówikim woyfko do! boiu fzykował» wo 
ten 6żds: paraliżem hatu|jzony przeftał wo- 
iować A do Lwowa zawieziony 'z.przygoto- 
waniem prawie Chrześcianikim. „przemoj 
fię na fzczęśli wą wieczniść: å ; 

Z tegoż Prześwietntgo Domu'eztery pie- 
kne latoroki kwitnęły ofobliwą Swiątobli- 
wośćią w ubogim Zakonie nafzym to jeft; 
Qycowie, Valetyah, Dionizy, Tyburcy, y 
Konrad Rzewufty ; a'to w Reiformowaney 
Prowincyi: Małopolikiey; ktorzy zachowa- 
niem feiflym Reguly S. O. Ffańciszka  0- 
fttośćią życia; przykładnością obyczajow» 
żarliwośćią o zbawienie "ludzkie y mie po” 
Apolitą nauką w Dziejach nafzych lą pamię - 
tn. | 46 
~ Pierwfze mieylce miedzy «niemi , trzyma 
(WDO: Valetyam który dla. Przewybornych 
cnoty ną rożne  Urżedy Zakonnecbyłwyfa” 
dzóny; iako w rządzeńiu „Bra rófttopiy 
ydy fkretny;:.e aae toman, REBRY, GL 
wy. „p y. Prowincyalem,. D) sA. 
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EE WET R SDL 
polkim Z- wiclkim pozytkiem fwoich Bra- 
ch 

Po tym Urzędzie bogomyslhośći pilnował, 
lecż gdy R. P. 1665. w Wieliczce y  Wfiach 
ókolicznych ciężkie 'graffowało powietrżć ; 
wylzedl z ihnemi trzemą Oycami ná ratu: 
ñek duchowny nędznych ludzi a nie tylko 
w Mieście adminiftrował im Sakramenta S$. 
ale też po polach y łatach lzakał Ktorym by 
uflugę fwoię czynił. Cudo wng iedaak P. 
Boga mocą w Życiu był zachowany. Tę 
ófiarę miłośći Chrzesćnańkiey odda w (zy Ba> 
gu. pilnował olobli wje wychowania w duchu 
Nowiciuizow Zakonnych, ktorych nie tyl> 


O ad 


DZIEN 26. MARCA: 


ko nåuką y dozórem, dle przyklidem jiwoun 


do cwiczenia fie w dofkonałośći pociązał. 
Aż do Smierci pofpólite z inaemi wiodł ży - 
le w tboftwie, üihartwienia, y Nabożcńe 
ftwie, a Bóg pracowitego flugę fwego tho- 
wał 4ż do wielkiey fłarośći, albowiem pięć 
dziefiąt lut przeżył w Zakonie y dopiet6 R. 
P. 1656. przygotowany wcześnie du fzczę= 
śliwcy Smierci pofzedł ido Pana w Ktako- 
wie. Pochowany tamże z wielką fwigtobli= 
wośći opińią. Z czego Święty nad Swiga 
temi Bog niech ma chwałę. 
Amen. 


DZIEN XXVI MARCA } 
„ Zyjwot Swiątobliwey ANNY WIERZBOWSKIZY. 
Ex Hyacintho Prufcz. fol. 199, 66 Werd,ku Canonico Chełmen. 


Nną z Domu Wierzbowłkieh: herbu Td. 
bicz, Szlachetna Zirodzenia s Szlacheė 
tniey(zą "z wielorakich Cnot, od bogoboy: 
nych Rodzicow poboznie wychowana, gdy 
lat przyftoynych dofźła Z natehnienia. Du. 
cha $. slub Czyftośći Panieńkiey tczyniła, á 
chcąc fię oblubieńcówi Swenu Chryftufowi 
Panu upódóbać, ewitżyła fię uftawicznie w 
glębokiey pokorże, nie zwyciężoney cier- 
pliwośći, przedźiwney witrżęmiezli wośći, 
ku ubogim w wielkiey: hoynośći y miłości. 
(Uftawiczna prawie była na Modlitwie, 
gdy Mizy S. fiuchała, pod czar podnofzenia 
Nayświętfzego Sakramentu, nie nie mogła 
od ferdeczaey miłośći mowie, rękami tyl- 
ko klufkała, potym w fłodkiem ducha AE 
chwyceniu bywała. Wiarę iey y , nabożens 
ftwo Pan Bog Cudami wiławił, idąc albo- 
wiem pewnego czafu z Zamku Krako wfkiego, 
Potrącona koniem» ha ziemię upadfay, ręką 
złamała, zkąd bol cieżki cactpiała» nie z cho» 
dziło icy ną Cerulikach Z opatyznośći Dö» 
brodzieiow, |ecż ona dodrą wiatę maiąc 
prolila. (powiednika Swego», aby fie iey 
chuftką dotknął Korporała, ktorą wnetże 
zękę iwoię obwinąwfzy, á plaftry > odrzu: 


z 


tiwfzy katecznie ta Owe rękę tizdrowiońa 


była, 


Zołnietzówi także iednemu śmiertelnie 
© glowe raniónemu chuftką przeżegniną 
od fpowiednika Floriana Zikonu ka-nodzicy - 
kiego, gdy mu nią głowę związała, cudow= 
niego uleczyła. | 

W Staniątkach gdy Klssztor. Zskonnie 
gorzał, padla ną Modlitwe przed N yświęt- 
fzym Sakramentem; y wnet fię OQzień bez 
fzkody. ufmierzył. ` Bedae tedy wielkich 
cnót y Darów Bofkich pełna, iako żyła, tak 
y dokonała pobożnie Roku Panikięgo 1609. 
Przy iey śmierci będąc Anna z Branickich 
Lubomir va Kafztellanowa Woynicka w.dźiaa 
la twarż Jey bardzo sliczną y w wielkiey 
Ja(nośći; a w kilka lat pò iey śmierci taż 
Lubomirfka przeż iey u Boga przyczynę 
zdrowie $ Głów fwemu uprofiła, 

Pogrzebiona ieft w Kościele Troycy Swięe 
tey w Krakowie u Oycow Dominikanow , 
przy Oltarżu Rożantowym na tym prawie 
misyfcu, gdźie Rożaniee Zwykła była ną 
każdy dzień odmawiać 2 wiekim nabożeńe 
ftwem yte? wylaniem;. adżrtejy po (oe 
bie opinią znaczncy S wiątobli wosst. 


ZIEN XXVII. MARCA 


„p (Z%0t Świątobliwego LEONA SAPIEHY. | 
„BRP. Gapafo. Niefecki Tor: 4. fol. ż4. 6 aliis apud infum. 
[E albo: Lew z Domu Sapielow , który ` Rodźicow heretyckich ztódzońy , aby fię 


calą Europę fławą (wóiąć napełnit , 


z byłęyma bardziey ntwierdził w ich bledach; 


„wJpra- 


Amen 


„Mawiał fjową p 


oc DAIEN 9 MARE 


U. Jakoż to Protoctwo utkiem  wypet 
hif, Do Z njego byi y Behiatyr mężny , y 
do rady mąż wielki, dla czego porożnych 
ftopniach Gódności, był Kafclerzem W. Wo- 
Ad Wileńkini, 4 Hetmanem W. Litew- 
m. i rt. - 
Jedna go fzpeciła a hetczyi w któ- 
tey żył długo, dle do jrodłitwy Bog kutek 
prźezńączenia (wego rad Ieónem pokazał, 
å to tym fpofobem. W Krakówie przy Ży-- 
gmuncie MI. Krolu fako Kańcierz zofłaiąc, 
zwykł co Swiętó zinnemi Pańy cdprowi- 
dzać Ktola Ue Kościoła, co uczyniwizy faii. 
fię z żinnemi Difideńtami udawał do ZBóra 
(który był w Krakowie na Ulicy S. Jana)” 
4ztamtąd po fwoim Kazaniu, Krola nazad” 
odprowadzał. , Trafiło fię tedy w fobótę! 
pized dniem $. Jana, że go ieden z Panów 
zaproił dó ficbie a bankiet; po ktorym 


biefadowali y pili nócno aż dô fwitu. N}: 


Żalutrz ledwo fię to przefpawszy Leo fzcdł 
do fweżó zbofu, y zaftał w nim %ielki 
Nacifk fwoiey Religii Panow, z ktorćnti tå- 
łą not ochótował. ; Szli tedy do Zaktyftyi 
na pozy wanie (wego Sakramentu, y zachę- 
cali Leona áby też on zniemi brał Kommi- 
of choć po tak długiey pilatyce iefzcze 
dobrze nie wyfzumiały. 
Leo iednak miał to fobie za rzecz, nie 
godną do ftolú jako on rozumial! Swięteko 
Przy tepować, wymawiaiąc fiè tym że po 
uczorajlzcy ochgcie irzewiokłcy, nie mòg 
fię na to odważyć, Ale Predykant. Kalwin- 
1 rczolwówał bo że fo proźny ftupu 
gdzie fama wiata, nie Poft, źlbo jakie przy: 
EE ieft potrzebne. Przerażony te” 
1 fiow y mądry Pin począł owątpiwać 0 
pe prości tey wiary, ktora tak zuchwale Z 
-anem Pogiem w Świętych według żdania 
hai aitmnitach  pofiępuie, jednak Pl. 
Toata namową wielu broyiał « ale 
winka Kotiin. i | PIRTS 
„+0 CY Przyjeciu pofi rzesł Leo, że T0Z- 
datący Kommunia Predyk-ni nie przy kā- 
„zdym w fzczepulności pódawaniu chicba wy.” 


znfkie : To ief! ciato moit» 


ale pudawizy traci cLleb do uft , ledwie. 


bał 
czwartemu. podźląc owe ffową kończył, 
Spytał zatym Predykanta, coby była za Ta- 
itninicj, że nie przy każdym podaniu fio wå 
Pańskie mowi, ponieważ y według Kalwi- 
riow te fiowa fprawuig Sakrament y przy- 
dał te towa: Fa przyjąłem iuz Sukrkmert, 
R wystie iefźtze fow nie Jkontzyli: ZA 
milki na to ow medrek aTlEońa w wielkim 
pómiefzaniu zóftawił. PREY NACY 
Zaltefowany Lew przyfzedł do fwoiey 
fancyi połóżył fie do inu, z ktorego fig 
porwawizy, gdy fam w fobie rozważał K 
uczynił, począł rzewliwie plakać, czym 
obudzoná zora Katolicżka wymufila na nim 
przyczynę płaczu, y poczęła miu. fałsz Kal- 
winfkicy wiary y prawdę Katolitką prze” 
kladać, y famowiła go do tego aby fig po- 
radził Katolickiego Kaplana: , Więc będą: 
cego przy boki Krolewfkim Apoftolikicgo 
Męża W. A. Piotra Skargi Soc: J. do fiebie 
zaprofił zktorym przez fiedm dni rozma» 
właląć wiare Katolicką Sertem pgrzyiął» 
ale to fig działo tak fekretnie, że Otym ò- 
prócz zony nikt nie wiedział. | 
„W Niedzielę tedy naftępuiącą Kroła dó 
Kościoła odprowadził y Kazania X. Skarga 
z pilnóścią Mitcha a gdy ted Kaplan po 
Kazaniu Mfzą $.. zaczął 5 L:0 Sapiena , tuż 
przy Oltarzu Klęknął z podziwienien wízy- 
fikich y famego Króla. Pó Miży 248 w tę- 
ku tegoż Apoftóła Uczynił wyrzecż nie fig 
błędow y; wyzmanie wiąry Katolickicy. Z 
Czego Krol Pobożny nie wypowiedzianą 
mial radość, ile że rzecz tak Die fpódzianą 
żafzia. l l - is , 
„Tym fwóim przykładeń Leo wielónt był 
powodem do porzucenia herezji, Lwem fie 
także ftawil wizyftkim herczyom. Syna: 
gogi im w dobrach [woich po odbierał, lú- 
dźi heretyckich Rowy ten Katolik od Dwo* 
ru (wego oddalił, na pobanbienić wielute- 
raz ftarych Katolikow ,. ktorzy heretykamj 
Dwóry fwoie napełniaią , dziatkom fwoim 
lauczy cielow nie wiedzieć iakiey wiary 
pybien » 4 nie ktorzy - wyrzucaiąc ze 
Wsśiy Miaft fwoich Katoliki; heretykama 
ich ofadzaią. R | 
„„ Mawiał ci w prawdzie ten Meżny Lew, 
częfto owe ffowa Pawłą S: Potrzeba aby y 
ferežye byly, a toli iednak gdzie mogł ten 
Kąkol fzatahiki wykorzeniał. Gdy fẹ dò- 
wiedział że kto zieżo Krewnych albo póź 
winnych nie befpiceznie chorował, bieżał 
Z0 predzey dó niegó, y futecznie radził. 
Jako był Śchizgatykom nieprzyiazny , tak 
0 tym 
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te DZIEN, MARCA 


pofażył. Starał fic ufilnie o Unią, Schizmy 


tym którzy Unią S. Przy tio wali obronę 


dawał. , Ozdobę Swiątnic Bólkich wielce 
kóchał, dla czego fkarbiec fwóy napakował 
apparatem Kościelnym, tak Rzymikich jako 
y. Grackich óbrządkow, Ktory przeiczdzae 
1ąć rożnym Kościolom y Ccrkwiom rozda- 
wał. Gdy poftrzegł Albę na Xiędzu podźr. 
tą albo „Ornat łatany na Oltarzu Kielich 
osy materyi lub róbóty, na wybor piee 
ne Alby, Ornaty y.Kielichy dawał, a zwykł 
mawiać. - a swieckim Panem żefiem krote 
kiego życia y Honoru, ú przecieź gunię fu- 
KŻ ky molé, ieżeji ktory w oczach, moich 
w bucie fzpetnym fłanie. jakoż to badrdziey 
Jjzpetna y nie gorlna rzecz ieft w Oczach 
Krola nad Krolmi nie ochzdożnie fig poka» 
żdć. Przyfłoż Domowi Bofkiemu Świątoe 
bliwość y ozdoba. 

Mfzy $. w Domu y w drodze choć wedni 
powfzednie żawfze fluchał. © Pacierzy Ka- 
płańkich, y w naypilnicyfzych zaba wach 
nigdy nie Opufzczał. Cokolwiek mu zby» 
ło czafu od fprąw publicznych, na Modli» 
twie trawił. Zawfze o palnocy wfławał na 
Nabożeńftwo, y na krzyz rece tożciągną» 
wizy, leżąc na żiemi owe powtąrzał fo wa: 
Święty Boże, Święty Motny, Święty nie 
śmiertelny, zmiłuy fig nú derną.  Częfto 
w krytym pokoiku dytcyplinami  kraiał 
ciało fwoie. Do Nayswiętfzego Sakramen- 
tu yczęfto y z gorącym Nabożeńit wem 
priy tepo wal. | 
„ W krotce po wyrz:czeniu fię Kałwinkich 
błędów, udarowany był od Klemenfa VIII. 
Papieża krzyżem Srebrnym, z takim napi- 
fem: Tym znakiem zbawienia Klemens VIII. 
Naywyzrży Bijkup, Lwa Sapiehę Wielkie. 
80 Kanclerza W. Xięzjiwa Litewikiego s 
Po wyrzeczeniu fig herezyi pozdrowił. Zna- 
lezioną owiętzkę dobry Pafierz ramionami 
obłapił, Ten że Papież na ręce Leonowe 
R. P. 164. przyfłał chorągiew z obrazem 

| *Zimirza od fiebie poświęconą» ktorą 
p publicznie około Wilna y . Ńiolową 

dl. 


Odtąd Lew Sapieha udał fię wfzyftek na 
tei „chwały y fłużby Bofkiey Z 
*wictą iąkąs Iozrzutnością.  Kościołow y 
Kiafztorow od niego wyitawionych y ubo- 
gaconych rachuią w Litwie dwadziesċid 
cztery famemu Zakonowi S. O. Franciszka 
cztery Klasztory fundował w Białyncu w 
Michalowie, Wilnie y Brześciu Litew kim. 
Nad to ielzczej na Białey Ruf Plebanii y 
Frebend ná lześć dziefiąt (powy ftawiał „y q- 


'możnym ; „bo kiedy ia chiopa 


z Kosciołem Rzymikim, ofobliwie na, Syno- 


dźie Brzefkim Litewfkim, á ktore mogł Kla- 


fztory odbierał, y OO. Bazylianom Unitom 
DOŁA | wo A A kac: sA 3 
A gdy w R, P. 1603. Miafto Witepfk od- 
ważyło fię na zabicie okrutne Pafterza fwe- 


go, B. Tozaphata, Leo zefłany tam Kommis- 


farżem z Seymus nie tylko że obwinionych 
Sprawiedliwie pokarął, ale też w Witebiku, 
Orfzy, Mochilowje,, Wilnie, Cerkwie $chi- 
zmatyckie pozawierął,  CGiału zaś Błogofla= 
wionego POSEŁ: na trumnę 20. Tyfięcy 
Talerów bitych wyfypał, w ktorey że te- 
Taz nie leży ( iakóm tam widział R. P. 
1743.) bydź mufi że. pod eżas woień y ta 
na fupież polzła, = Podobnąż Kommiffyą do 
Rygi z Sewerynem Bonarem Kafztellanem 
Rrakow kim odprawił z wielką ffawą y Lwią 
prawie gorliwością, tumulty na Katolikow 
pódniehone uśkromił, hersztow Dintu w 
Oczach rebellizantow ná ścięcie fkażawfży. 
Radcę y Burgrabiego Katolikow . tam pofta- 
nowi Collegium wydarte OO. Jezuitom 
przy wrocił. 

Będąc Hetmanem Wielkim karność w fwo- 
im Woyfku furowie utrzymował, wfzelką 
niefprawiedliwość karząc, _ Trafiło fie że 
zde Towarzysz, trefunkowym przypad- 

iem zabił żyda, iprawa ta na Sąd Hetman- 
fki fig wytoczyła, y iuż Dekret smierci ną 
niego fłanał, zachodziły za nim wielkie 
Initancye, ale yte były daremne. Więc ie- 
go Spowiednik na karcie napiisł Text albo 
prawo o zaboyftwie nie dobrowolnym , y 
w Drewiarz Leona włożył. W nocy we- 
dlug (wego zwyczaia wfłał Leo do mowie- 
nia jutrzni, napada na kattę, czyta z wiel- 
ką uwagą pytafię chlopca, cżytu wczora w 
pokoia moim nie był Xiądz Spowiednik ? 
powiada że był, Więc przywoławszy do 
fiebie Spowiednika rzekł ; Zwyciężyłeś Oy” 
cze zer mądrżę napomniał ; y tak owego 
zolnierza życiem darował: 

Icy że Sprawiedliwości przeftrzegał gdy 
po trzykroć Marfzałkował w Trybunale Li- 
tewikim. Ubogim póddanym krzywdy y 
uciemięrzenia czynić nigdy nie dopuść b 
Skarg ich pilno fłuchał gdy mu zwyczaiem 
fwoim ubogie podarunki przyno(jji chętnie 
ie przymował, ale ie ubogim rozdawać ka” 
zuł, Mawiał więc do (woich Adminiftra 
torow owe złote fłowa: U war chlop chto- 
pem G u mnie W telmożrym, Jasnie Wiel- 
miec mt 
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p Smieré tak pobożnego Pana zdałakfie wee 
dlug ludzkiego rozfzgku nie fpodziana, śle 
Xaczey była od. niego przewidziana. . Al- 
bowiem śdy w Wilnie Pofiow Weneckich 
panfko u ebie cjęftował , iedną razą wftuł 
od ftolu ana mieyfcu fwoim Syna zojła- 
wując, „rzekł: Cżas iuż nadchodżi! mieyfce 
0 Mmieufte gofpowarjkie zafądz. A 
fam do pobliżfzego pokoju pofzediizy, Modlie 


rane O 
twę przy dłuzizą. tzynił 'y Bogu fię pole» 
caiąc, akrzyż Swięty ná {obie kładąc, za 
raz bez żadnych Smiertelnych bofow y zna: 
kow, zafnął w Panu. Z wielkim wfzys 
ftkich żalem, ale ofobliwie Władyfiawa IV. 
Krola, w Kościele Swiętego Michała od fie- 
bie fundowanym poprzebiony z małą appa- 
tencyg, bo Teftamentem wfzelkiey zakazał. 
Boże day rownie pobożnych, Sprawiedli- 
-wych y hoynych ku Tobie Panow= 


DZIEN XXVII. MARCA. 
Zywot Świątobliwego WŁADYSŁAWA MICHAŁA SKORA- 
S$ SLEWSKIEGO; 

Ex Cóncione. funebri P. Thome Dunn: Soc: JESU. 


NRY 2 przezacnego yfdawnego Do- 
mu w Wielkiey Połfzcze, co do fwie- 
ckiey chwały Chorąży: Poznańfki, Starofta 
Bydgofki, w R.P. 162v. Marizałek Sey momy, 
å niefpracowany na ufiudze miley Uy czy- 
zny Bohatyr. Albowiem przez lat czterdzie- 
śc1 z konia nie zfiadając, wielkim fercem, 
żytle, zdrowie, y tortunę fwoie łożył Za ca- 
łość Oyczyzny w Ioznych okazyach, jako 
to z Steianem Czarnicskim w Allackich, 
Dunfkich ;przeciw Szwedom, w Ukrainfkich 
przeciw Tatarom, Kozskom, Moft wie, w Po- 
dolfkich pod Chocimem, żdzie w oczach Ja- 
na (LIL. między pierwizemi na wałach niez 
Przydacielfkich ftanął. Przeto umieraiąc 
tego załował, że na łożku a nie w potrzebie 
woienney dla Qyczyzny y Wiary gingt y 
mowił; Boże moy na łożku gnuśrym umieram, 
w domu, á nie na koniu pod Wiedniem. Szu- 
kałem przez lat kilkad zięfiąt śmierci, g nie- 
potkała Mię w polu. O ickbym był rad tę 
parse krwi Mołey za wiarę $. y Cyczyzrę 
wylał , ale tiech fie voln S. tucia czicie. 
à Co 728 do chwały nigdy nie girącey, całe 
życie fwoie tek pokoznie prowadził, że z 
Bogiem zawize był złączony, Przy wyzna- 
niu Troycy S. padał codziennie na kolano, 
czołem pokornie, biiąc Majefiatowi Bokkie- 
WU, od czego też miał znaczek na czole, A 
Pizytym Nabożeńfi wie tę Modlitewkę kto- 
5 fam fobie złożył, zwykł był mawiać : 
ada aga, Cd i 
Ze bądź R A Trovey Jerfon iecyny Bo- 
w ony ży € iekego s Stuerzenia po- 
'walonyly Hogofewiory fo fokroc ti fięty 
milionow, y więcey p uiętey, kie odrzu- 


Oo 2 


cay mię od obliczu twego Bojkiego abym fig 
widzeniem, uwielbieniem, y ukochaniem nà- 
dewfzyftko twoim, ciefżył nú wieki, Tego 
Nabożenftwa y dziatek akt y innych na» 
uczał. | 

Mawiał cżęfto: Gdybym widział rzecz 
potrzebną dla więryjy wywyżfzenia Maje- 
Jiniu Bofkiego, dat bym fig w fztuki rozfie- 
kńć, y iednego momentu życie y, wfzyjiko 
dla niego ziracić W wyznaniu wiary s» 
Athanazego, bardzo fie kochal, y one pra- 
wie codzięnnie mowiąc, na pamięć umiał. 
Maige przyftępować do Kommuniy, zawfze 
przedtym po fcifty chował, ialmuzny 
rozdawał, Modlitwy `y Spowiedz ze łzami 
czynił. W Kościele nie tylko nie MEL do 
nikogo, ale y drugich gadających do fiebie 
nd milczeniem, na wie refpekta nie.’ 
dbaląc, á więcey Boga fẹ boiąc. 

Stawaigc w honi kolach Ryterfkich, 
Kommiffyach, Seymach, oto fię nay więtcy 
ftarał, aby bez narufzenia Sumnienia Iwe- 
po każdą funkcyą zakonczył. W Uniwer- 
ale do Pułku fwego pifząc, to wyrażał: jp 
cągnieniu ktore ma bydź nayprofijze , za 
utogiemi ludzmi uprufzam , żeby bez noy- 
myjęufzego uciążenia y pobocznych chlebow 
(Ktore z łafki Bożey dotych czar w tym 
Pułku nie były) posliśmy, aby nas Bog błoż 
gofawił. | | 

Gdy mu fie coprzykrego trafiło, padał"na 
kolana z całym domem fwcim mowiąc: W 
Ecgu radzicia moin, żekolciwiek on 0 mtir, 
y 0 Donu moim rozporzędzi. "Chorych 
poddanych fwoich potrawami z fiolu fwego 
ctfyłał. Za umaiłych Mfze SS. zakupowął» 
zzlątiadami 
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chowywał, “ziat "u Braci miat powagę y 
mosia "Zwykt byłteż matiąć » Dość 
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fkiey  pobożnośći» zoftawiwfzy przykłady 


Dose mę Żylia Swżętegy, przenioft fię na wieczność 


ty kącik: td wolne: fumnienie opex grzechu Roku Pańkkiego rówj. z czego Pani wiekow 


yte, mierne dobre miene. 
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"chwała. Amen. 
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Żywot $ wiątobliwegó MA: ANA RUPNIEWSKIEGO  Bifkupa 
WERE PA. 3 UCKTEgON |< j borni A> 
Ex P. Gafbare Niefecki Tom: 3. fol. 913. Ś propria notitia, 


t Giernia ktotć Przeświętną Famiiią Ru. 
A pniwfkich zdgtulzyło było; tò left 
Kalwinikicy herezyi, nie fkożczona dobrot 
Bofka wyprowadziła: sliczna. rożą, to ieft 
Stefana Rupnie w fkiepo. Ode icgo byt 
Woy ciech, Matka, Helena Ożarowfka iedney- 
Że SEkty. A e fyn ich pó smierci Óyca 
chował fie ù Wuja [wego Stefańa Bidźiń- 
kiego Wojewody Sartdomiyfkiego, wielkie 
go Dobtodzićia Zakónu Nafżego, w Doma 
sego z Konwerficyi tak nafzych Oycow, lae 
Ko innych Zakonńikow, pochop wziął do 
wiary S. Ratólickiey y zą czafem ią publi” 
cznie wyzńał, 4 w krjtće obrał fobie fan 
Kapłańsi, w ktory przy piękńey na cud 
Urodzie. czyfte wiódły mieniganne życie. 
- Będąc Kańonikiem Krakowfkim dla fzcze- 
tey O wiarę prawdziwa sotliwóści, 0d Ka- 
zimitza Łubieńkieg o Bi (kupa Krakow fkiego 
na Synodzie mianym R. P. rj. utzyniony 
był Confer watorem wiaty w Caley Diece- 
Żył, ma którey turkcyj, Kościoły nie które 
zlym prawem ódebrane windykował y Ka- 
kę Ot w Trybunale czyniącymi mócną 

awal obronę. Wielu od herezy! tak mą: 
dr nimowa iąko życieni dobrym fkufecznię 
ódwiodł, A między innemi kochańą fwoię 
Matkę nawżocił, y t6 którą go (wiatu uro- 
uzil, śżczęsliwie Niebu utodził, którą w 
ftarości końferwował że wlzelk: wygódą 
Ww Aa Panien kuńdorkiińich, w ktc- 
fofezyła Ziw pobożnić żyląc, dni fwoie 

Gdy nie śmiettelicy pamieci ah Skur- 
bek 2 Suffragana potap 4 EA Ar- 
cybikupftwo, z między tak wielu Prałatowr 
przybrał. fobie „Rupńie wikiego Suffragana s 
ale go latka Ktolewika i wybofnć cnoty 
olunęly w krótce dó Infuty Kamienieckity. 
fy tey Diecezyt poodebraniu Kamieńca Pg- 
dolkiego żaftał Kościoły iedne fpalone , 


dnigie opufofate Duchowieńitwa byrdżę 
V 14 


mało. Więc przyłożył dobry Paitetz wiżel- 


kiegó ftdrania. Naprzod Panow y Dziedźi- 


ćow dobr do budowania howych Domow 
Bofkich zachęcił, Erekcye Plebanii poczynił, 
Pafterzami poofadzał, Diecezyą na Dekanaty 
AA dobra Duchowne pod czaś woyny 
ureckiey oderwane.: Kośćiofoń windyko: 
wał, Katedrę fwoię Kanonikańi załądził: 
aby Turkom pogranicznym hie przedawanb 
Chrżesćiań, ŚSwiątobliwie; przeftrzegał : 
Prówentów Bifkupich, znacznie. przyczynił. 
Wizytuiąc fwoię Dictczyą, fam. fpowiedzi 
Bucht Him naukę Chrześćiań ką „do ludzi 
miewał, yińfze Apoftolikię funkcye z po- 
żytkiem y zbudowaniem odprawował, Na 
teparacyą Kościoła Katedralńepo w Kamien- 
cu y na Oltarz wielki, kilkadziefat tyfięcy 
wytypał z Iwoiey fzkątały y; Fortuny , bô 
nilai znaczną w Sandómiy fkiń Woiewodztwie. 
„. Przenieftony na Łucką Katedrę, podobnie 
Sprawował Urząd Pafterza dobrego.  Zło- 
ży wizy Synod całą tę Dyecczyą w lepfzy 
porządek wprawił, Duchowienitwo w kar- 
ności ńależytey utrzy mowa! ffowem y przy” 
kładeni. Prałatom y Kanomkom Katedral- 
mym, takze Wikaryom y Manfionarzom pie- 
kne y wygodhe Rezydencye z mury wy itae 
wit tuż przy Katedrze, z, klauzurą -nanóc: 
W tèy Katedrze wprowadził fpiewanie Go- 
dziń Kościelnych tudzież kurlu Nayświęt* 
fzey Panny tak porządne y poważne żem 
fię fam budował y ciefzył w „duchu fłyfzać 
fpiewanie: Duthowienftwa w, Chorze dziwnie 
fegularne, v każdego do nabożenftwą wzbu- 

dząłącć 22 ra 
Gdy w Łucku iKatedralny Koscioł pogo” 
Tzal, tóży! na dwa kroc ftotyfiecy na iego 
Iepaticyą y, O2dobe s y blachą go okrył: 
4ż (wolą fzczodrobliwością. znifzczony o 
giiem Kościol y Klasztor Panien S.. Bite 

| gitty» 


— 


Terrana o PI BRAY 
pitty; z popiofu wy dzźwięyął, W Janowie: 
„tkupim Miescie Kollegi ie y. Seminarium 
wfpaniałe z mura pohawił y upofażył. Nad- 
te “iako indziey , tak w Miód Die- 
cczyj wiele y prawie po Panku łożył na 
lålmiuzhy< ubogim NA zaratowanie: ferot na 
wypółazenie Panienck ubcgich, na Keścio- 
tY; y Kapłanów fzczupłe dochody. mających, 
na fnawypcońych z Zydowfiwa y, Herctyr 
cewa.  Zgoła w tym Prałacie wfzyftkię Bi- 
kipië Usoty iaśnisły. 

Na at kilka przęd smiercią pokazała mu 
© we smie” ofoba poważna ( rozumiał 1ą 
dz: Jożefem 8. Któlepo miał za oloblić 
wizego: Patrona ktota mu rzekła. Jak ci 
fip nakarku zrobi krożtka czarną, wiedz żę 
w krótce pótym  tinirzcsż. Jakoż ponie ia: 
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1852 

= PY malpa WM 
kim czafie , gdy fię zdał zdrow. dofronule, 
pekazalai fie na nim taka krófika, czym prze- 
-ftrzeżony , cale fię do Boga udał, na trzy 
dni przed śmiercią w Kościele Katedralnym 
Nabożenftwo- 7a ficbie nakazał, jalmużny 
iowite rozdawąć ubogim kazał, a to na upro- 
izenie fobie odpufzczenia przechow, drugie- 
80 dnia toż fię działo za duize w Czyfeu 
zoftające. - Trzeciego: dnia na uprolzenie. fo- 


bie fzczęsliwego fionacia, iakoż tego dnia, 


opatrzony, w. cześnie Sakramentami Swięte- 
mi, przy Świętey: difpozycyi , zwyczaiem 
Świętych bifkipowaumarł R. P. 1737. wé- 
dlug iweicy woli pochowany * w Krakowie 
w Kościele $, Piotra Soc: JESU, Nå cżęść 
Loguj zbudowanie wizy kim. 
Amen. 
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Ływot' Wielębncgo Xiędza MIKOŁATA: LANGICIUSZA 

Pi .wAsblo Mofi Societatis JESU. | 
kx. Boguslao Balbino Tanner, Cafimiro Koiałowicz. & aliis plurimis. 


M». 2 Domt Łeczycki, z Łacina 
Vo Dantin Qycą Miał Szlachcica Pol- 
kiego, ktory od Kiążętta, Mikołaja Radzi- 
Vila z Polki « dö Litwy zwabiońy `y Pane 
kiemi > dobr, nadany. tamże ofiagł, gdzie, 
kę y Kalwina Fórczyą zaraził Wiii 
ad niego zpłodzońy * Mikołży ' z ofobliwcy, 
alei; Bofkicy, gdy Pyrdykanta nie bylo, Ź 
rąk Katolicki. go Kapłana Chrzejt S. ode- 
ral "AMamka też niu fig Katoliczka dolla- 
tasi Gdy'był w Piątym ROKU raz „tego, nic- 
gdy Mamka=ptzyprowzgził, go do Kościoła 
Sagana w Winje, Wym pod, e7 podhie- 
ienia Przenayświetfżey Hoftyi dziecię, ód 


BL OTWIEŁONE, Gimo NE don ysiiwizy, na- 


PW KACAPA TEY H kelata padło, A 
pótymhię*móftejy, sitia czołem  nabożnie 
w Ziemię uderzy wi GEEenEinli Bogu w 
Sa krameńcić pok on oddało: w: 
To fan że Potym, I/dziekczypietiiem To- 
Ruze fto powiadał, żę Koro tyłko do yozu- 
wu przyfzedh ta ię 0 naypięrwsza fprawa 
był a, którą $y wb Pałka Jak. to czartą 
kollo; pokazal t0 w Ktotte, kiedy w pófta- 
a ftrilznego” Olbrzyma ; > wielką, turyą. 
wpadszy, jakby po chent hraa, odgjać 
zał nu. wfzakże Mikołzy fa to przerazhwe 
ki: krzyżem Swiętym uzbroi0ny, 
wę Przela iknał ci w DIAW= 
dzie dibeh w Wd Ray 
e t foai: 


S 


tte iędnak cd niego, Mi* 
X CONIA ilu S "p 


kolay. w, mięklze niebefpieczeńftwo tył 
wprawiony, bo gdy - idącemu *po' fchodach 
noga fie powineła, w tak głeboki fklep za- 
padi, i% rozumiano że albo dzyię, albo ręce,: 
lub nogi połomał, lecz za fprawą bez wat- 
ienìa Anielfka+ y tu wnicżymi nie był o 
tao v „„.W.piątym także: albo: fzoftym: 
Roku dwa. wozy, Gana pełne: golenie mu przes 
iechaly,, a pyzecię. nie tylko ich nie naru- 
lzyty, ale y. naymnicyfzego Bolu mie zadały. 
o Gdy, podrofł ; ; heretyckim: Miftrzom na 
cwiczenie | w naukach byt oddany: * Na ow. 
Zs czaj w. Wilnie uftawiezne z heretyka- 
mi bywały utarczki na. ktore ty ciekawy: 
Mikolay ugęfaczu, więegdy przy! obernós 
sca Jerzego Rądziwiła Kardynala, przekona=: 
ni 0 falsz od Katolickien Theologow z pô- 
la zefzli, Mikołay i wfzyfikę te wygraną 
przy pitował ięzykom Hebray Kjemuiy Gre= 
ckieniu, Mtoręmt nafi Pifmo, S. przy wodzilis 
Więr aby fwego Czafu mogł dać icdpor Kas 
tolikom, poftanowił fie uczyć tych iczy- 
kow,_lakoż w krotce- między fwemi prym 
trzymał w Hebraice: y Grecżyznie . Nad ta 
pilnym cz taniem Xiąg kacerfkich, tak w 
uporze Kalwinikim zatwardział ; se nie raz 
Ized swemi przy fięgał,że Kalwińfkiey nati 
Ka aż, do wylanią krwi miał bronić. | 


Zkąd gdy między, pofpelftwem pionng 
wieści latać poczęły, dáko by Radziwił Kate 


vy nati 
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„dynał na ucifkanie y mótdowanie hetety- 
ków od Krola miał pozwolenie, Mikołay òd» 
„*nawizy kołnierz, z połą fzyją przeż kil. 
kanaście godzin chodził po ulicach, tego ies 
dynie fzukiiąć, zeby fiaypietwfzy za Żbót 
lwińki mogł głowe położyć : A lubo tak 
Borliwie zaftawiął fie o fwe błędy żadnym 
„Aednak fpófoben (z wnęttżnego iafłinktu) 
Bo używańia Kalwińnkiey Kommódnii albo 
wieczerzy nie dał Ñe namowić żlbo rżymufć: 
„. Czafu potym iedneg0, gdy y Katoliekicy 
wiaty, y fwóicy Sekty fuńdamenta począł 
tozważać, taką mu wątpliwość lirofta, że fie 
lam z niey. wyplątać nie mogł. . Więc po- 
czął na Kazapią X. Piótca Skargi upęfzczać, 
iemu fwóle watpliwości przekładać , nawet 
Q0 Akademii Wileńkicy. Sóc: J. pócżął na 
Póetykę chodzić, gdzie Rie zadługo dobroć 
Bolka tak go oświeciłą, że Kalwińfkie bażnie 
potępił. A wdzień S. Mikołaią pierwfży 
taz Kommunią $. przyjął, y zityż pó niey 
dwa Śluby uczynił. Pietwiży, zachowac 
fila do zgonu fie zniazaney czyftości. , Dru- 
gi: Wftąpieria do Zakonu Soc: JESU. Ja- 
koż w krotce profit X. Ludwika Mafellego 
Prówincyalą o przylęcie , ale mu odpowie= 
Qśiał, iż mu nie inaczcy- Zakóńna fórta be: 
dzie Otworzońi dż w przod fzesćdziefiąt le> 
tńiego w Kalwińtkich Zaftatżałego Oyca do 
iary Katólickiey pociągnie. 03 4% 
|, Sprawa zaifte trudha, leez fię iey Miko- 
tay podiąt, ale gdy u ficie rozważał na 
aak cięzką rzecz fie pódiął , inac z trafunku 
famego, zapadł w chorobę, W dżicń Uro: 
czyttości 5. Mikołaja nawiedził go Ociec; Y 
między innemi ffó wy rzekł do niegó, "O 
Synu! gdybyś byt zdrów, doznał był iak 
cię miluię! y iakbym le ferdecznie citfzył 
Z.twego uzdrówienia! na €0 Mikołaj: Qy“ 
Cze moy! w ręku twoich y Zdrowie miie y 
žjeie zawzfło. Tu Ociet gdy lię oswiadcząć 
zdzowyrm obaczył, Mikółay zatym póczął 
g0 0 tdiedynie uprafżić żeby radżąc o żbą: 
wiefiu dufży włafney , mawrocił fie dg 
Owczatni Kośćigłą Świętego: | 
Na to Ocice Hząnii fie zalawfży „niechcąe 
chótego zafmucjć, 0 trzy dri na üwage pro- 
fit., Po trzech dniach żnówii Mikołay , y 
prozbą y uftawieźnyni płaczeńi ták Qytu do 
kuczał, że fię zmiękćży w [ży Kalwińfkie bię- 
öy odrzucił y Wiary Katoliękicy: wy zńanić 
utzynił. Oczymi dowicdżiąwfzy fig Miki- 
lays z radosci 'z tozká fię pórwał y gad na- 
Mci zupełnie ozdrowiał, Założoną Ż4ś 


kondycyą wypełni wszy, zno vu. prozby (wos 
de oprzyłęcie do Zakonu ponowił , ale mu 


Odpowiedziano iż to bydź nie możę; pols 
„Ocieć na to Rie pozwoli. . Już mu fię też 


' ulib KAY F” k © a f T EET TED 
to prawie nie podobną rżecż zdałi, wiedząc 


że tylko iedynakiem był, na ktorego wlzyit» 
ka Fortuna padała; piżecięż y tego (ię po- 
digt: dlugo lę iednak z Óycowikim afte- 
ktem palował, niżeli to na nim wymodlit> 
na koniec: iednak to (prawił, żę ge fan 


Ocieć do X. Prowincyala przyprowadził, y 


odduiąc ge ze łzami rzekł: Oto. Oycze! ja 
takim Sercem Mikołaia mego Bogu przez 
tęce twóie Ofaruię, iakim niegdy Abraham 
Tzaaką. toczono iat h: 

Gdy czas przyfzedł, do Nowiciatu 0d> 
iezdaląc, Mikołay , nie tylko ed Qyca nie 
nie, wziął ale ani fię znim pożeknał, dego: 
niwizy, go Ocieć narzekał , że powinnosc 
3ynowKicy zapomnial; na co Mikolay: Niè 
prawi nie wykroczyłem, ponieważ Z reku 
Oycowfkich Bogu ieftem oddany. W Kra- 
kowie Zikonne fzaty wżiąwfzy , do Rży ne. 
na dokończenie Nowiciatu. był pofłany , a 
tam wyfokiey dolkonałóści fundamenta zje 
ożył, o(obliwie iednak w zachowaniu y 
naymnicyfzych Regul. Z ueźciwośći ka 
Nayświętfzemu Sąkramentowi , tik lozko, 
ftolek y wlzyftkie rzeczy w komórce ukła, 
dał, zęby fig nigdy ( ile można JIG) tyłem 
na tę fttonę, gdzie ten chleb. Niebieki 
Chowaro, nie obrocił, c O toż fię y: podo- 
mowych krużgśnkach chodząc taral: y ni“ 
bożny ten zwyczay przeż całe czterdzieści 
lat nie przerwanie zachował. Rzecz ża lu- 
bo tak mała, 1edriak do ufta wiczacy pamię= 
ti na przytomność Boka wiele ma poma- 
gala. | | SE 
Y na potym ze fnü rano wftawfzy zarać 
na kólana padał, ga pokłon Nayświet- 
fzamu Sakramentowi będącemu we wfzyft: 
kich calego Swiata Kościołach. + Nim zośtał 
Kapłańer „oprocz Niedzieli, co Czwartek do” 
ftolu Panfkiego przyfłępo wał, Mfzy $. ftu> 
chaiąć O takie fię mieyjce żawfzę. fłarał, ż 
ktorego by „mogł Nayświętizą Hoftyą wi- 
dzieć, pówiadaiąc zę nad ten widok nie 
mogł mięć nic w zycju „milfżego, - Lubo fię 
na [powiedz pilno gotował, nie jednak w 
fobie takiego z naleść nie mogł, czym by 
dóbrowoliiie wykroczył, to gdy ge trapiło, 
24 gauką Maftrza duchownego prędko ię us 
fpokoil. 


Profit raz Starlzych deby wfzyftkie 6ż* 
cokolwiek by gó 
zawiłyś 


łego życia ułomności , y 


ZKZ 


z = 


m — inaa EZ WZ Z Z O ORO 
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zawftydzić mogło Pilah y żawnie y Retekta- 
Tzu przed wizyftkiemi czytał, nie odmOwio- 
RO mu tego dla więklzey ż 


y wielkie w pogardach fw 
Rzymie (luchaiąc Fj 


uber lęzdiąc, bronić aż do Śmier: 
ci Niepokalanego nA Jey 
uczczenie rozmajtę ipofoby w iedney Xją. 
żeczce 


ściach Jey 1ozmysląnia napifał, 


ciężkie fkrupuły nå niego przepuścił, kto. 
tem długo lię biedził, atoli gdy fie taż 
pokazał mu fie z wielkim 
Izyżem Chry ftus y rzekł do niego: Ty 
"Zyż twoy te Skrupuły! ktotemi fiowy, 
"izy ftko zamiefzanie nå dufzy iego, żupeła 
ue fię ufpokoiło. Kapłanem zofławfzy w to 

Ie był z lekka wpławił, że przez cały 
dzień wfzyftkie fłowa, litery y mysli wy. 
tašna Intencyg do Boga Kierował, ĉo raž 
mowiac Dia Ciebie to Boże! dia twbiey tó 
mifo ści do tegoż dziatki y młodź Studena 
sa wprawia, A 

Roku P. 1604. pięć tazy dni  tozmai- 
tych po Przyłęciu Ciala Chry ftufo wego, ze 
dział Troycę Swięta gdzie Chry ftus Pan 
trzy maiąc Xięgę żywota w ręku fwoich o- 
twartą kazał mu 1ą czytać , tám fie w ney 
napilanego widział w te fłowa : Święty Mi- 

otay Lantyey Societątić JESU: Zkąd do 
uniżenia fiebie , „do ochydy nie dofkonało- 
ci, do ofiagnienią Naywyzfzey dofkonało- 
ści, uczuł fie ną Sercu bydz żapalóny m. 
zą S; odprawiigę na twarzy prawie go- 
Tzął, po poswieceniu Hoftyi 7 radości pra- 
wie wyfkakował. Przygrubfżych Hofty1 
zażywał, y-wina hoyniey w Kielich nale- 
wał; aby fie dłużey mogł ciefzyć z Chry- 
tufem pód przypadłościami trwaiącym. 

„W więk(ze przez Rok Uróczy ftości z o(0- 
bliw ym przygotowaniem do Taiemnic Bo- 
Mach Przyftapiwfzy , w zadnych potfawach 
fmaku nie eing Rzymie w podziemney 
a Bac). S. Cetylii, sdy Miya . fprawowat, 
na powietrze był wytiiefiony, w Chełmiń- 
Kim zas Kościele ; gdy tęż miał Ofiare > 


awa RE = - — + 3 154 y 
fwiątłość go dziwną okryta, agdy fie wpierfi 
bit mowige: Borknky Božy,£se. Anna Ko- 
narka wielce pobożna Wdowa, widziała na 
1 powitego w 


patynie leżącego prized nim 
pieluszki JEZUSĄ. 
„ „ Wielcy Bitkupi, Prałaci, Opaci, wiedząc 
01 Dliwości, nå duchowne CWi- 
czenia y Zbawienne porady, do niego fi 
cilneli : Xiądz 248 Aquaviva Generał Soc: 
JESU, piątego po Kapłańftwie Roku, ducho- 
wnym go Miftrzem w Kollegium Rzymfkim 
ucżynił, Czternaście lat w Rzymie prze- 
mićszkąw fzy gdy mu fię do Polki wracać 
A2ANO nie mało Ciał SS. Męeczennikow, dla 
więkizego ich ulzanowania w pulńocnych 
raiach , u Papieżą otrzymał. 
Pod cząs przeprawy przez morze Wene- 
ckie, ftralzliwe fzumy fala wzrufzyła, Mi- 
olay zatym Paciorek S. Joanny Trzeciego 
Zakonu $, O. Franciszką: (ieden z owych 
ktore Chry ftus wielkiemi we nadał ) w 
morze wpuścił , å falą natychmiaft. uftała. 
Paciorek zas ten, tym fię (pofobem Mikola- 
iowi dofłał. Generat Zakonu S, Francisz. 
ka Alfonfus de Prato, z natchnienia Bofkie- 
80 wziął go z fobą do Forty, chcąc go dać 
temu kozoby u Forty zaftał; y zaftał Xię- 
dza Mikołaja, ktory 6 niego umyslnie przy- 
zed? ptofić, więć rzekł do niego : Oto masz 
Oycze to 0 tof brzyjzedł profi! ten zdu- 
Minty wziął go z podziękowaniem. 
granice Polfkie wiechawszy, lubo Dom 
Rodzoney jego Sioftry nie daleko był z dro- 
gi, y wiele lat znią fie nie widział. prze- 
cięż go minął, w Wilnie ftanżwfzy Theolo- i 
#11 uczyl: tám Schizmatykow Wilenfkich 
prawa toczyła fię w Trybunale z Akademią, 
vicéže więkfza część Diffydentow między 
Deputatami znay do wała fie, nie mogli XX. 
Jezuici dobrze fobie tufżyć w tey fprawie. 
Kazano tedy X, Mikola owi żeby ią Panu Bo- 
gu polecił, aż tey że nocy pokazał fię mu 
przez fen Edmundus Campianus ftawny za 
wiarę Meczennik Soe: U w Anglii, który 
mu zwyciezftwo obiecał, y w krotèe obie- 
tnice ziścił, | | pu 
Tym czafem Swiete kości 3 Rzy muza nim 
wieziono, 4%e nå ten cżąs woyną lie. mic- 
dzy Papieżem y Wenetami toczyła, obawia» 
iąc fie Mikołay śby ich nie rozbito, umy- 
slit ié zalecić Przeczyfiey Pannie, y lift- 
0 Cadotworney w Trokach Matki FARM 
napi fał y pofłał przez dwu fwoich raf 
now, w ktorym Ją y o Relikwie -eA i1 
nad to otrzy” fafki uprafzał.  Naprzod 0 ia- 
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"lay wte! ( 2 ywiztobłiwość. Potym o dik 
na ywięklzy 4y dufzuch pozytek, Na koniec 
6 piźwyście do Nieba bez ogniów czy ico- 
Nyh > Jeden z Pollow iego -X. Oloziusz 
"iaą poczyywdąc Lift X. Mikołaja przed O- 
brazem poicżyj, w tym zmikcął,- ale zaraz 
tego. Momefitu przed oczy. Mikołaja +w ke- 
mprze. fiedzącego w Wilnie był przeniefio- 
PY» yna ftoie, położóny,. na kiorym '0twar- 
Jym, takr'był odpis: Mikotaiu! o cokojwićk 
profites, uprojstes, Chatahter zas tego. Gdpi- 
AU tes niat Tibie nad. luczię rękę Ofor 
biiwlzego. 

Cwwizyfiko gdy X. Oloriusz y inni roz- 
Blolli między Wi polzakonnikami , aby zdra- 
cy lakiey niebyło, pocżęto rzeć2 pilnie 
Toztrząląć, Rektor tedy chcąc ducha. flugi 
bożego doznać lurowie go giomił mowiąc: 
12 ito ieft fzatańtkie oman ienie. Na co Mi- 
kolay: ; Ponieważ to farfzy zd diatelJhie fg 
dzi ofzukanie, toć y ia J%oy rozujn pod. iego 
poddaię. Dopiero Rektor mile. go cielzyć 
począł, 4tę icgó pokore’ za nay pewnieyfzy 
dowod tego”cudu uznał” Jakoż , wielka. lig 
w nim wydawała pokora. -Y mial te lafkg 
<o przez lat czterdzićsci nigdy prożuą chwa- 
ią nie był kufzony. 

Ućżynił: byt slab , iż-nic takiego. powia- 
dać nie miał, co by Z chwala icgo bydź imo- 
glos ale go od tego slubu glą fuizuych przy- 
czym Stath uwolnili. > Mawiał podczas: Gdy 
z milolierdzia Bofkiego do Nieba przypu- 
izczon; będę, na pierwfzym witępie odda: 
wizy Bogi pokłon, prolic będę pokornie aby 
żadney 0'mnie” pamiątki nie bylo ną żieni 
ale żebym tako na Święcie żyjąc wiele uciet- 
pial, tak y w chwałe Awiekujltey; zoftanąc,, 
był od Swiata wżgardzonym, y. na to obo- 
wigzatem tę slubem, krwią go. włalną pod- 
piławfzy, - Zteyże pókoty, pod nopi lig (tal 
wiżyftkich potępiencow: a gdy fzodl przez 
Kurytarz, do Boga wzdychał: Panie nie ie- 

em godzien tę ziemię bo ktory lepfi frudzy 
tdoi thodzią, nogtiini memi deptać. | 

X. Gotfryd Schubert wyfłuchał go, gdy 
fię dlugo y mocnó policzkował, y, wfzedszy 
do miego pytal: nåd kim by fię tak patwa! 
odpówiedział ; rad diębłem ! Aten gdzie? 
mówi Godftyd : rzek! Mikołay : Lancycym 
go Zowią, - Obraz Miaftą Wileńtkiego zwykł 
był na fcianie u fiebie rzybniąć, 4 poka- 
ziąc na Kal wanfkie fzkały w ktorych fie 
kiedyś uczył, mowił: Oto mnie rzefznego 
człowieka £ tych fzkof dobrot Boja wydźwi- 
gneta! byłem ziądłym prem, terig’ żyż 


DZIEN 30.: MARGĄ. 


PZPC | 


przez tok wieje [et nięczy Sunan IL ofię- 
mi żyję, w tym lzami (ię oblał, ze dalęy 
mowé nie mogł. 

Nikogo ani pofądzał ani.ganil _ Ocrogie 
pokorze maiąc mowę ao Nowicyulzow, w 
Nieświeżu, klepfydzę z licłu nie OłtioZnie 
ztrącii, 1ednak tak dlugo cudownie, lu ,po- 
wietrzu w;fiała, 4ż ią po ftończoney mówie 
uchwycóno. Pogardy fiebie famega, fżuka- 
igt gdy co.dubrego na chwałę Bolka uczy- 
nił, zaraz tombo’ fmiechem, albo geftem, 
albo fiowem iakby mmicy de rzeczy fiużą- 
cym zaciera. “Ru? do ezekiey Erowincyś 
przyiachawfzy, gdy pa iako gościa, Czefto- 
vapo ck 0n Z ochota wfzyftkiczo, póży wat, 
Kapłan ieden wielkiey wirrzeniiezhwóścą W- 
pomniał go, aby: nie tak fa jad "Na co 
Mikołsy : Uży niewiefz Gycze że wiele ief 
drog y bram do Nieba, © między niemi ie- 
duą iefi p pularie bramą pofpolfiwa rażwa” 
ną. -Wkonyerlacya że był wdzięcznie fat- 
towny, pizeto «u ktorzy; wizytłkę Swiąto: 
bliwość w powierzchownym zalępiemu po- 
fiaci zakladałgj mąłoco:ó epa cadje trzy- 
mali, -y cżędtoktoc cięzkie: poiwarzy. {kóre 
on „tluftym kakien. nazywal ,joklauk ra 
NIGRO.. | 

W Nieswieżu edy Qfare  Panfką fprawo- 
wal, „cały Ołtarz krzyżami, okryty adii- 
gi raz <lzbę „polpottą; -Tzyżert | pełną Pop 
mu: pokazał, iy polpowcię podczas! Mfay , 
albo Pacierzy Kapłankieh" 105, imuręznaj? 
mował gdy miał go cierpicó, nigdy fię iea 
dnak w fwoich utrapieniach nie, ufkarżały yi 
owizem, co by mu mogło pociechę przynitść,) 
tego, (ię, chronił „nawętonie tylko Pana Bo- 
pa owwybawienie od-nach nie, profil ale też 
SSzsPankieh wzy wał, 0, przyczy nienia) hoi 
wy ch ucifkow, yw nich. caerpluwosć. „ LiA 
ftow, w ktorych go, tykano dośtawfzy: -zras 
dością ach calowal, kladi, na glowe prze 
ciwnikom fwoim; Y fzelką uczynność pokaż 
zy waly y, ca Miefiąc. Miza A cw dzień 
dyścyplinę za nich Bogu oliarowak,cy ow fient 
slubem „fig, odbowiązal „że ich „iako nay wię: 
kfzych przylaciol miał milować. y "eyot 

Zboycę iednego. ktory po Był ywdrodze 
ri Zils zlapanego,„y w: tur mie „iędzącega 
ratując przez dwiej lecie nan zebrął „„y co 


fobota hoy ną g0 rałmużną opattował , plas 
cząc nad 1cgo tak długą nędzą... Na Rządacii 
Rektorfkich y. Prowincyaltkich, nąyżnaczniey 
fie w nim miłość ku poddznym=y gorlimoś 
karności Zakonney, wydawała 4 24, gako piera 
P, Bog. cudownictáp 
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robował. W Kalifzu że MłoUź to siwy 

ardzo buyney y w nocy z przeftęmpitwem 
milczenia cżafem chodziła; imieniem Bolkint 
icy przykazał aby Więtey nie tbdziła, ynd 
zaiutrz ufchła, tik że więcey nie rozkwiz 
tła. | 

Gdy fie pilnie ftatał aby fuzom Bokiią 
nå potrzebach nie fchódziło , Pan Bog dziwną 
Opatrznośćią ,dopomogał mu. W Kaliti 

ollegiam: wina nie bYig tylkó ha pul piş- 
dzi w beczce , kupić więćcy nie tial %4 ĉo; 
przecięż go ofzczędźać nie każąłk  Rzecź 
dziwna ! trochę owegó wina prež wiekizą 
część Roku Rawałb dia tak wielu ofob; dla 
lak wielu y całą by kuta Przy rodzołiym fpo- 
ODEM NIE wy fturczyła; 4 nidto Y fmaku; 
Y zapachu Olobiiwizeżo bylos di4 tztgo wi- 
nem go Bokim żwanó: FETAY | 

Rekteritwo pomienióńie obi f: » wiel- 
kie puitki y dlugi zaćiągniowe tafta]; więć 
fie z wielką uinoscią ku bogu ną Mbdlitwę 
udal; poktorcy gdy ikržynkė w ktorey 


przedtym fzelaga nie było otwofzył s kilka 


let ziotych (nie peWniey(zego że od Bos 
ikicy Opatrzności) złożotie znalazł ś 4 drugi 
taz będąc zadlużońy bałdzo; znalażł W złoś 
CIE pięć tylięcy, tak 24s owe pieniądze były 
twieżć y glancowacz ják by dopiero 2 iehi: 
ty wyjęte: A EON EA 
„Aby go więcey na zadne Przeło ćnftwó nie 
Zaży wano, uprolił li X: Generała, å ;wiekfzą 
część wieku fwego na Urzędzie Ovča tutho= 
wnego rawił. Był albowiem ofobiiwą td- 
4 na rządzenie Sumnienią obdarzońiy ; „Zba> 
wienia ludzkiego pran w dzień feket: 
yi; iuż w Wfzpitalaćh; inż ná UCZENIU prio 
akow przedędzął: Wieje bardzo to?fiey 
kondycyj ludzi, y toznych fKrajach Świata 
dA 180 nauką dọ wielkiey dofkonafóśći w 
dredze Bożęy Przyfżić ; albo z nałogów [zka- 
tadnych fzczęśli w ję wybrieło: Ese 
dowie iedgey ktorg. Cirt W poftari 
łowieka nie maly €żaś do w (zeteezfiOśći ga: 
bał; poradził, aby diabła R 
dzie nay zélżý wfzerii flowy witała; 60 gdy 
uczyniła; więcej fię nigdy Icy ten gość pie- 
elay nie. pókazał: „Drugj 4 akimi że 
erzečhu przez dwadzieścia lát żyiącą fźatań 
#0 tego namowił, żeby Był, Imienia X: Mi- 
Olaia UBdY nić wfpomina a; bo prawi ieft 
ke, Rd nieprzyjaciel; atoli y E e 
2 raza dlugo opierała ) be Krakż Gro: 
wiedź pozyq,j. P74) Bogu pizéž s | 
£ 19 iatliwoidi 6 zbawienie dusz wiel 
žig Duche kofieg, pełnych hapifdy któłe 
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gdy pifał miał ten dar przez $. Aniola fire. 
za że lubo nigdy nie Zyta! Xjęgi iakiego 
Doktora S: prżetięż byle 14 Otworzył, nĄpa- 
dál na to čo fili do iego Matefji liażyło, na 
óbiaśnienie lbo Utwierdzejjie tego ð cżynt 
pn RU WAS WARE a 
Gabfiel Rofcius Sôe: j. Xiążecżii od nię- 
80 pożyczył, w któłey Mikołaj wydał Re- 
HENE grzechów dla łdcnieylżey fpówiedzi ż 
talego żyĉia; tę mó ĉžář ż ręku (iako 14 
ptzeftrzeżóny od X Mikołaią dość niofi o- 
ittóżniie) wyktądtj śle korg X. Mikołaj 
tżecź tę Bogu źalecił; ezżart i4 Owrocił. j 
Kazda bbrazá Bökd bźrdźo 20 bolała, tak 
że życzył fobie bydź Bluchyni y slebym, że- 
by iey. nie widzłał ; śni o „iey. ftyfzał: 
żkąd bywało że y przez trzydni. Z komorki 
wbity nie wychodził; 22i y Imutku nad 
Stżechami ladźkieńi, Pinil pewnemu: Choc 
temi przyobiecał miodlić fięzi użdrowienie 
1eg6; ale BOY fig ddwiedżial zliki pogor= 
fenieni ow Pin żył ; przeftał fe modlić 0 
żdrówić iego; idkoż tUmaił, żleć piźecie 28 
kruchą+ czę i 
„ Uboftwó Zakóniie fzeżegijjnies kachąt, w 
komóżcć ü niego tylko Krucyfx malowany; 
dwa obrazki SS, iżnaceko py ilippa Ne iu: 
[za bfewiarz ftary; łóżko bez wcźgłowka, 
bo fia fańicy defée żlówę Ikładuł. Przez 4. 
le życić W ciele [woim zadnego wzburzenid 
nie ćżuł; ałe też Anielkiey Czyftośći przs- 
jtrżegaiąć pild żiyfłów f4óich a hat 


W Rzymić Vineeitius Calis Młodzidn £ięż. 
kie tiata pókufy eietpigc ; ikoro , fte fożką 
ieg6 dótkhąf; od fprofnegć iagabdnia „był 
wolny: Pięć fázy X: Mikołaj ną dzień fig 
uczówał ; taż ża dlifzE 45 Czyfeu zofłaiące, 
drugi tadż žá leżących % grzechu fmiertel- 
fyi, tFZECi ; 73 popowych ; czwarty 74 
poliinóżenie Kösćióld € PO piaty 
ZA Dobródzieiów fwólch y całego wego Zi- 
otii; Za dózwóleńiemi ftarfżych ; 2 pórcył 
lwojęy Zakobńej ubóftwó karmil. Svi-żych 
Owóćow fiie didat: Na BA igrzy(ka 
y pómipy fwiatówć mie chtia atrzyć. . o. 
> W Pity palah by hay przykra j tych 
mężhie y cierpliwie fię fá wit. „ Trafiło fię 
że w Czechach iida; choć ilżedł feku rôz- 
Śejnikow; wiele iednak. źnaćźnych Relik wii 
Y. wfzyfikie Pifma fwoić tamże ütracit; é 
którey fzkodžiė : tego drid „Którego wyjeż: 
dzał w tę dróge, był od Boga PIETRE Raf 
Edy glós na Mizy 5. pó trzykróć do, fieDI6 
ySzął, A ińkbyj to zioh głąbył s Je 

kiek Pism twoich gofttgdał 2 ajj en; 
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Panie! y Ływot smoy przy nich fkładuw. 
Wyzna wał .potym famże , 14 przez całe zy- 
cić, nić ciężlzego nádi tę utratę, Bog tia nie- 


„po nić przepuśćjh iedriakowiedząc że fię tek 


Bogu podobało, ferdeczny żał tlumiąc, zite- 
go fig niefzczęsćia ciefzył, y na kazdy Rok 
za nie, Jako zą nay więkłze Dobrodzieyft wo 
dziękował. 69 (5304: OR 

- Wziął dar od, Boga» przenikania myśli 


ludzkich y galę krytych ucżynkoty czego 


rożne dał dowudy. W Biunsbergu: Miesź- 


ezanin, iedca, taigmnierMłodź Stadentla 


do Jprofiosći przy wodził, X. Miolay na 
Fxhórcie, dd oby watelow w Kongregacyfi nie 
odwłoczną -takiemu poństą Bożą , (ieżeliby 
fię nie ukafał  pogroził»  iakoż” trzeciego 
dnia nagle padt y umarły - W Olomuncu 
Młedziań ieden po uczynioney Spowiedzi, 
uwiiat fie po Collegium» <ktorego najmdszy 
X. Mikolay tak zgromił: tE toż to iefi oda- 
dra Spowiedź ? to czego cię whel: zotpić 
t czego żer owych, zbrodni: Ktoref przed 
trzema dniami popełnił gnie wyzaqł 3: Tu 
mu grzechy iego począł na ocży wymistać, 
czym on krufzony w. krnice do Zakonu na 
pokutę wftąpił, y tam żyiąc pobożnie -40- 
konat. 


W Bernie gdy mu Student do Mfzy fu- 
żył, rzeki do miepo X Mikołay, = Porzuć 
te myśli, | Cżym przerużony Młodzian, my- 
sli nie czyftey. ktoremi fię bawał odrzucał : 
W Glącie Zukonnik iedem, chcąc 'dóżywo- 
tnią Spowiedz, przed XwaMikołaić m uczy» 
nic, przylżędł 00 depo komorki, ktorego 
mile prźyjąwfzy , począł ma wfzyftkie ic» 
BO g zechy. iak z Repeftrl wyliczać, czym 
zadumialy Zakonnik padł ną kolana swyżnał 
winy (wole y rozgrzelzenie: otrzymali» 

„ Niewiafta tedna w Mazowfżu, nazw kiem 
BIEGOW nas, tak fztucżnie Swiątobliwość (wo: 
ię udawali y Cuda, zmysłąła cże ią wfżysty 
za Swiętą mięli.  Mikołaywiednak zawize 
| ani „że to Maielarw tylko» Sęeiąto+ 


+ 


vośći> „00 fię zy krotec | pokazało bo kię 4 


icy czarodzieyftwą wydały ktorych głową 
rzy p'aclia W Rzymie |mięizkaiągj o Roku 
ktorego, Klemens, VIII iPapeż mial umrzec 
dawno. przedtym przepowiedział, py po 
nim naftapii Leo. XI. potym. powiedzial 
iż y Mieiacainie ptzeżyję, itos fię! zpra we 
dzio. ' niSpa akh e} nie! 
Gdy umart. X, Mutiusi VitelleschicGener 
rał (wego Zakon: zpytanysod X; Schuber= 
ta, ktoby tez mA jmieylce ióg0 miał nastąpić? 
odpowiedział: o. Jeftywe Włofzechi dwoch 


5 (3 
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„ZA Ki dni utraci rż. | 
Senaton odebrał, Cvrką wpadla. w. taką go- 
Tączkęze. wetrzy dul Umątla. 


a a Z WRAZ OZN T 
wielkich łudzi, ieden Wincenty Karaffa, dru- 
gi Francifzek Picco lomini obadwa ci. Ge- 
nerałani będą, w przod iednak Karaffa> ty 
obudwu przeżyjesz ią pod pierwfzym dni 


moje zkończę, co fie wfżyfiko ftało. Do 


1iedncgo w Ofomuncu Pana. y Senatora na- 


upat: Ponteważ Jie zbytnie kotkasz w Co- 


recźce fwsiey, tdk fg Bogu piodobato, žecig 
Co: tylko ten hit 


Na modlitwie przez lat pięćdziefiąt y 
więcey Niebietktelni poriechami oply waląc, 


sZad nego roztarpnićnia gni tęłknicy nie do* 


znal (Dat mu był Bog dar tez na modlitwie, 
na których 'ocierznit, thuftka drug dy. nie 
fta walo. W leciech=dilfzych cziery tylko 
godziny fpaniu dawał, Yrefzię na, Modlitwie 


traw iti: Gdy 6 Męczeńnikach S$. Pacierze 
mow 11 pnie wat {i na fiebie, że nic podo- 


bnego” dła Boga nie iczynił. Jak, zaś fku- 
teczną była tego Modlitwa oprocz pomie- 
niońych wyżey dowodów, yz tych poznać. 
W, Krakowie Rektorem będąc, gdy. w, try- 


dney $prawie ze Tząmi żebrał u.Bogą po- 


macy, Niebrefkit po Twiat!0 otoczyło, a Kru- 
(fix sprawą rękć od krżyza odciągaląc> iy 
1akby pewny ratunek oblecuiąc , dż, „do ko- 
lana ku niemu, cudownię fie ipuscił, ato 
dziwnieysza, ręką przez” gwozdź ktorym 
przybita była» dalekó, więklzą główkę ta- 
14cy,: niż w nicy” ieft. Tana, bez rofzczepie- 
nia przelzłaj ma bydź tea Krucyfiź w Kra- 
komie. sań 

WsRzymie gdy'fig Modlit ża. fzczęsi we 
powodzeńia Kanonizącyi S. lgnaccgó, w os 
czuc tw tego: ftangła Nayswiętsza Panna, kto- 
Ta mrozńaymiła, że tego momentu- w; Po- 
czet S5. był wpifeny,, " Tamżć gdy, ię mo- 
dlit. za prayczymienie pablicznego , honory 
S. Sianiflawówi Konte, Ch fis wa jię 
porózał, biala kartę Hrawą reka fpllzczaiąc, 
nasktorey było napijąno : Nżechci fig Hante 
chego; chtesż, y ftało fie. Na'dwoch miey- 
(ćach.razem widziany by wat.” Raz Prokopa- 
wi, Samborzetkiemu *w Rzymie bedącemu» 
w Bolsztze zośłając pokazał fi , furową go 
twąrżą:pramiąc, reżeli by fig Aić po „raw 
łakoj/. kiedy życia fwego' rózwiozłego nie 
poprawiły z Zakonu był wyrzucony. Dru 
gi rąz w Krakowie mieszkając ,. Flórianowi 
Tytinikiemu pokazat fig w Lublinie, ut wiet- 
dzaiąc go w powołaniu do Záköiu Sor: JESU.: 
Trzeci raz ElzDiecie Sienta wfkicj Maxlzął- 
kownie-Koronncy- o mik kilka: dziebąt z0- 

ftaiącey 


O 


e 
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fańącey w Chefmnie, pokufy cielefie od niey 
oddalaiąc. | 
„ Umarli tak?e pomocy ed niego żebrałi, 
X. Maciey Surbjewiki fiawny Poeta Ziko- 
nu fwegó w (Warfzawie zmarły, w Glaca 
będącego X. Mikołała profit o Modlitwe za 
jobą A Zakonnica w Rzymie zelzją» w Olor 
muncu u.niego ratunku -fzukała, Śtanifła w 
Kuczboyfki Kafztellan Sieradzki ną nogi z4 
padl, ztym tTózmawiaiąc X, Mikołay , kule 
na ktorych fię wfpierał z nienacka wyrwał, 
4 Kasztelan "nd nogach 6 fwcy mocy, Stanął; 
Przeciez Żnać y potym było. w nim. że. ną- 
(OTaMywął, ato dla tego że niemiał mo: 
teney wiary, dla tego mował X. Mikątiy : 
Stanżftowie wie zupełnies uwierzył, nie gu- 
etnies ieft uzdrowica. : | rí 
Maryannie Corce tego Pána ną ocży, nig 


widzącey, dątknąw (ży ię icy powiek (wię= 
cong wodą wzrok przy wrocił. ab 
Xiądz Kazimiyz Koiąłowicz Sóc: Jl Moto 
oczy w ktorych bol y'płynienie od trzech 
Maclięcy; cicypial» pilmem X, Lancytepo 
(ktore mu, dał do przepifowania ) przętarł, 
zaraz ciecy boleć przeftały,: Jadąc dotio- 
broyką potkał: człowieka od. bolu; ocżow 
Srzyczącego, więć emu. chuftkę fwoięrpódał 
mowiąc: zbytecznyć blak fionca  fzkodźi s 
ale tylko tą chufiką oczy fobie zafion boł 
manie, 14407, „fkoTO Ją doocza przyłożył bos 
(c po przefiąły..  W.Krakowie Doktora ie: 
ICBO>, duż zdelperowąnego o zdrowiu pan: 
foia uderzył, y. kazal: muswftóć nie odwłos 
me, iąkoż witał chory y zdrow zofłał. 
$ nych, wielu chorych cudowaie uzdro» 
PION odd 
„Ni oftatek życząc fobie Chryftufa w” bas 
<sCiąch umierającego nasladować, y bez Czyż 
ica Prźeyść do. Nieba profto; uprofil /fdbie 
KĘ ZA MIC 4990, tdk 13,przez całe puł rocżey 
p tylk$ ieina drugi bok obrocić„” źle: y 
gowy podnieść nie mogł, cale zatym na 
um cdl zgniło 42 nog podziurawdonych 
aobadwo Śiętna palet isż:że toczyło: ztym 
wizyftkim 0h nie tylko, nię rozganiał owych 
Pedrako wyle gdy: fię rozłaziły zbierał y 
Zaganial, 4 ciało fwolerna zer im umyslnię 
-Badita Wał T to zawdzez wefołą, twarzą-|na 
w Ag ykzyfcy. zdumiewali, ofobliwie ie- 
RCM 
działo Mię, y waclktego S więtego 
t-i M tey: schozobie nawiedził go. Mikołay 
«Słupi. potym Sufi an Wileńki: z tą 1n- 
tencyą zeby mogl å rźcczy icgo co mieć , 


+ 
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na pamiątkę tak pobozuego Męża, oiobia wig 
zaś życzył fobie czapeczki chorego! z cźym 
fie wydal u forty przed Kiędzem Siarizy mi 
z ktorym gdy przyfzedi do komorki; X, Mis 
kołaia, ten ni od: kogo nie przefirzeżony, 
íam mu cząpeczkę Ofiura wał, Uśław rożnie 
w tey chorobie wałal : „DJa ciebie JELU] 
dla ciebie MARYAN 10; cierpię y Więley 
cierpieć pragne. PRUSA 
Prolil fw ego: Starfzego przed finictcią Zeg 
by zwyczayge Modlitwy w Zakonie za Us 
martyci., nie za iego dulzę Ofiarostano, alg 
za, tychkiorzy, w grzecha Śmierteluym 20- 
Raiąc „324 nawreccnie, heretykowu, | pdyŹ 
iaprawi mam nądzicię w diulofcędzii bor 
kim że bez czyfca do Nieba profto poydę. 


y Profił y o tę aby przed fkohaniem pod glo- 


wami tego „Biblię, BARIY fwęgo Zakonu» 
Concilium Trydenckie; y Klązeczeę iego rę - 
ką y krwią napiling w ktorcy byly rożne 
Modlitwy: y śluby; złożono, 

Gdy Ciało Pańfkie do komorki iego wnie- 
finos ten ktorego tylko ow prześciradiach 
nofzono» 0 fwey „mocy obrocjł: tig do Niy t 
swięfizego Sakramentu, y przez trzy gu 
oczu z niego nie (puści. Na prózbę icgą 
fpiewyli mu Bratia Zakon piesi rożnę 
naboźne; a gdy €1 uftałi+ Nieblefką Muzyr 
ka na tezy chory! rozdzielona! ciefzyla RO 
przezdrzy nocy, Maiąt! umierać, naprzod 
fig Nayswietlzemu Szkramentowi poktonił, 
oczy. fobie fam zamkriął 4 na piertiach. na 
krżyżjręce złożywizy Ducha Bogu! oddał » 
w Niedzielę piątą Poftu Roku P. 1052. wio* 
ku (wego lit maidce8. |: JA 

Wielki był nácik’ ludzi do ufratowanią 
Ciała legos Tyszkiewicz: Byfkup Wilenti, 
chciał go dp Wilna przenieść , atoli Als 
bracht: Stanifjaw Radzi wit” Kanclerz” Lite wk 
fkt a Starojtą (Kowieńkis y inni tego nie 
dopuścili. i (Pośmiegct go nawet Pin Bog 
cudami wfławih 6iktorych dał fwiadectwo 
Woyciech Aohibów kir Bikup Poznanki R. 
b. v660. „ofe naprzód w Płockin Kościele XX, 
Norbertanow, < piętnaftoletnia: Panienka ud 
ciezkicgo bołu Y wzrok yo flucht cale’ ftrd- 
citas: y jak umarta leżała; bo kiboig bito, 
kloto, trzęfiono, niczpoła nie czuła, lecz 


"korong miey bten Bitkop położył kartę X. 


Lancycego reką pifania ktorą fię niegdy ble- 
dow heretyckich 'wyrzekał , Zaraz zdrową 
zoftała.* Chłopca na kamien choruiącego tey- 
że karty  polożoniem uzdrówił , także iy 
bialogtowę z nieżywym piodem długo fig 
pałuiącą, tak, że y daiccię ożyłos y 0- 
2 RA 
"€ 7 


109 


a, 

Gdy R. P. 1653. powietrze w Litwie Pa. 
nowąło, y XX, jezuici nim fie w Wilnie 
zarazili, fkoro slub do X, Mikołaia uczy niż 
ii, głowa żadnego nie zabolała, choć (u: 
żyli żapowietrzony ni. Włady fta w Gedroicy 
Akademik Wileńki ną gorączkę był zapadł, 
Ofiarowaw(zy fię dó X. Mikolaią, gdy Mfzą 
do ktorey (choe ci'bardzo (iaby ) ffażył ; 
fkoaczyla fic, y on zdrów zotłał. Marek 
Grabeniusż Soc: JESU Kapłan w Tornaku 
Mieśćie Niemieckim chofdigcy y òd Medy. 
kow opulzczory, fkóro slubem fie obo wiązał 
że mial pewny uczynek dobry wykonać ná 
podziękowanie Bogu za łafki dane X, Miko» 


ZRYW | 
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-1 ANTAR A EZ zez A 
fa fzczęsliwie rozwiązana, zdrową zofta- 


laiowi, prędko żafnął, á we trzy godziny 
zdrowym fic ocknął. 

„Tenże Kapłan będąć w Obozie Niemie> 
ckim Kroatowi iednemu, gdy za przypad: 
kiem iakin (i wnęttzńośći 2 niego wypadły» 
płzytoży! paleć ż tęki X. Mikołaia (ktory 
chował ża Relikwią) 4 chory ćadównie za- 
raz ożdro wiał, | 
 Aże dotąd tak wielki ten y cudoótworny 
fuga Boki, nie odbiera więkfzey cźci od 
łudzu nie dżiwń albowiem w życiu fwo* 
lm Bóga oto prolil, aby po śmierci, żadneć 
go ufzanowamia ną ziemii mie miał, dle byt 
od: wfzyftkich zipomaiony y wzgardzóny; 
Z Czego Bogu ktory pattży ná Modlitwę pee 
kócnych wyilawienie ną wieki. Amen: 
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Żywot Świątobliwey KATARZYNY SOBIESKIEY 


Ex Gońcione Funebri P. 


Krym Jakoba Sobiekiego y Theośli 
ZN Dantelowiczowney Kasztellanow Kra- 
kow kich Corka, 4 Jang lil. Krola Polkiego 
todzona Siostra, pierwfzym Małżeńft wem 
zaslabiona Dominikowi iążeciu Oftroge 
kiemai y Zafławfkiemu Woiewodzie Kra- 
kowikiemu, drugim Michałowi Kiążęciu Ra- 
dziwilowi, po infzych honorach Podkan- 
cierzemu y Hetnanowi Polnemu Litewkie- 
mu, przytych wfzyftkich Godnosćiąch z Bo. 
giem od ktorego wfzelki dar dobry pocho- 
dzi od młodośći (woizy ferce miałą złączo- 
he, y wolą do wfzelkiey cnoty kłonng. 
Przy Pańnkich 'doftatkach nie wiązałą 
erca Katarzyny chciwość, ani przy wygo- 
dach y delicyąch nie rIządna rokosz, Al- 
wiem cialo (woie wymyslnym trapiła u- 
maltwieniem, dręczyła difcyplinami, mo. 
tzylą nie fpaniem, Ww pokolach Icy za w {7e 
kura chowano , ktory pieląe budził ią żeby 
2 S. Piotrem opłaki wala grzechy, y fercem 
$ do o potik. Choć w ciężkie mro- 
"7a PIZECIĘŻ gdźie fybiała, palic w piecu 
nie kazała, Młodfzą będąc dziać Gil, 
kopiątkowy, w fzaty podłe fię przybraw(zy, 
bofo Kościoły obchodziła. Potym zaś zwy- 
czaynie na Wielki Tydzień, dla wygodniey« 
fzego Nabożeńftwa w Klasztorze “fie iakim 
mamykala, na rozmyslaniu Męki Pźdkiey co- 
dzienaie dwie godzin obracałą na Modlitwę 
amyfłówą żlbo tozmyslanie, klęcząc trzech 
Mizy uchala A&A aby tym lusniey w Ko- 


Th. Dunin Sc: JESU, 


seiele uchfoniła fid tozefwania ; leżę albo 
Celkę w Bialy w Kościele Faraym poitawić 
katala Kęiy utaidfia ; Bog: fie {vena ko- 
rzyła powtoż ná fzyię włoży wfzy. 

W wierze była gruntowna, y iiko Gina 
o fobie powiadała, żadacy wątpliwośći nie 
miała; DO każdą d wierze pokulę , zaraz nt 
pogdątka zoijąłą mowiąc: Pierze Że Bog 
ief » dtalenuire lego nid miy rożUm J4 
wużfze. A caociasz tik proftą miała wiarę 
przecież tik z czytania Xigg duchownych 
(ktorym fig niymiley bawili) iiko z of sie- 
cenia Bokieg ku-ftye mądre y pobożae 
rzucilą y częftokroć rozwiązywała ; że 24 
dobrego Ihsologa ftawęła;ćo iey faa Brat 
Jan ili. Król przyznawał. 

Takim pragnieniem przy mnożenia wiary 
y chwaly Bokiey pałał. że raz fogniyslys 
iac życie $. Franciszka Xawier, z placze 
zawołała : Czerny fig ia MęfzczyZną nie u- 
rodziła! rzuciufźy Fortung s tam kędy 
Slonce nie chodzi yłakomy zyfków Kup,eć 
latata bym by'a 2 Ewangelią: Przetoż w 
Sławatyczach Synagoeg heretycką na Ko- 
śćioł przerobiłas tamże S7pitał na zgrzybia* 
łych y zchorząłych poddanych fwoich u- 
pofażyłar 14k0 y drugi: w Białey na Wdowy 
Szlacheckie tize zas w Mirze y Białey je- 
ftaurow la. Xięży Mifionarzom Zákonu S» 
Bazylego znaczną Summe oddała, aby po 
Waach y dobrach Jey uczyli poddanych iey 
proftaczkow» co de Wiary ay mo w ikt 

bę. 


bad 
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albowiem: Należy dby Panowie mieli pie- 
cźołowanie © zbawienie tych dusz, ktorzy 
iak bydjątka żukie na Panjkie dobro hary- 
ią. Na Mifłye ktore XX Soc: JESU mie- 
dzy Pogańit wem odprawowali, wielką Sum- 
mę wyliczyła. Zydow nie nawidziła, y 
dò Pałacu {wego przyftępu im broniła. Pod- 
danym fwoim by naylizfzym przyftęp do 
fiebie wolny cżynic. kazała, 4 żeby od u- 
rzędnikow. nie byli uciązeni, pilno prze“ 
ftrzegała. 

Nafzym Zakonnym Braci w Białey wraz 


Mężem fwoim żundowała Kościoł y Kla- 


ztor R-P. 1671.y wfżelki porządek opatrzyła, 
choc wedle uboftwą nafżego, ale dofyć oz- 
dobnie. Tamże Koscicł Farny reftaurowa- 
ła, więżąmi y Oltarzami ozdobiła. Aka- 
demią w tymże Mieście iuż upadalącą dzwi- 
gneła. Zakonnicow S$. Benedykta w Nie- 
świeżu, kilka dziefiąt Tyfięcy wyliczyła z 
tym obowiązkiem aby godzinami we dnie 
y w nocy klęczały przed Nayświętfzym Sa- 
kramentem y modliły fię» powroz na fzyję 
założywizy. Tegoż Zakonu Pannom w Łom- 
ży y Sierpfku znaczne fummy wyfypała. 
Co Rok penfyą płaciła mie ktorym Pa- 
tronom w Irybunałach Piotrkowfkim „ Lu- 
belkim, ay- Wieleńkim, żeby ubogich, fie- 
rot y,Wdow fprawy, w Sądach tamecznych 
utrżymowali. «Wiele bardzo z fzkatuly fwo- 
iey wydawała, to na podrżucone dzieci, to 
na tych ktorzy (6 żebrać wftydzą»: to pod 


„glod y powietrza, na nędznych ludzi, to na 


okup z niewoli Tureckiey y Tatarikicy wię: 
Znow, to na Bractwa Miłofierdzia w Kra- 
kowie y w Warfzawie, I o Oyczyżnie n4- 
wet fwoiey nie zdpowinała, bo na iey por 
trzeby, fummę naznaczyła; nawet w ofta- 
tniey, chorobie gdy rozgłolżono ( lubo fal 
zy wać ) żę naft Kamięniec Podoliki Tut" 
kom. odebrali „. ną reftauracyą tameczny ch 
Kosfiolow pewną Summe Teftamentem lego" 
walą, mawiała Zaś zwycząynie: Dobra Prane 


“Cya, chwklebna Hiszpania, wefofe Włochy 


ogatę Niemce, dle mi. myrjlfża Polka, 
Powinni by! fie tym przykładem Godney 
yŚwaętey Pani zawftydzać wieku tego Po- 
lacy y Pajki» ktorży hę brzydzą Qycżyzną 
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pususan AE VOSS a 
fwoią, choć z niey nie tylko na potrzeby 
fwoie ale y na zbytki wizyftka maią a cu- 
dze Kraje. bagacz, cżęfto Z krzywdą lwego 
potomftwa, à pod czasy kredytorow (wo- 
ach. 8 
Jeździła w prawdzie y Katarzyna Xiężna 
raz do Rzymu» ale z fameżo tylko Nahot 
žeńítwa , po drodze Domek Matka Bofkiey 
w Loretie ucżciła y znaczny w nim upomi- 
nek zostawiła. W Rzymie zaś $więte Miey- 
fca nawiędzała pobożnie. Innocenty Al. 
Papiez (ktory znał te Panią będąc przed- 
tym Nuncyuizem w Polszcze) mile 1ą.prZyY” 
iął, ucżćił, y roźnemi Swiątośćiami udaror 
wał. 
Między innemi darami Bofkiemi miała 
dar y fzczęście wielkie Koienia zawźiętyc 
y godzenia rozroźnionych, do czego też ity 
pomagał przyrodzony obrot y rczlądek » 
tudzież ofobliwa przyiemność w oby cła- 
iach. Sama zaś pilnie przeftrzegala tego, 
aby w potocznych dyfkurfach żadne takie 
ftowko nie wypadło, ktoreby albo kłucić 
kogo mogło, albo urazić, albo naymniey 
gorfzyć mogło. | 
Tak prowadząc życie fwoie z chwałą Pana 
Boga, z pociechą 'bliźnich, z. zbudowaniem 
wizy ftkich, fmiertelnie zachoro wała w War- 
fząwie, y po chyżeśćiańku gotowała fię na 
fmierć , Teffament uczyniła, dufzę wolę 
przez ptżyięcię Sakramentow Świętych 0- 
czyfzczałą y Bogu ktorego w żytiu zawfze 
fzukała, przez fmierć oddała. Wedle iey: 
woli, lerce oneyże u Panien. Karmelitanek 
Bofych pochowane ieft, Ciało zaś w Ko- 
ściele Nieświezkim Soc: JESU. do ktorego ` 
fprawiła Monftrancyą fzczerozłotą dyamen- 
tami fadzoną y Pacyfikął złoty z Reliquią 
znaczną Swiętego Kazimirza, krom innych 
bogatych jod złota y frebra Apparatow , nad 
to dziefięć Tyfiecy na wyftawienie wielkie 
go.Oltarza nażnaczyła. Z tak  poboźnego 
życia tey Pani żylącym niech bedzię wzot 
). pobudka do Swiątobliwego życia, 4 Panu 
nad Pany Bogu Nafzemu wice 
„kuifta chwała. 
AMEN. 
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- MIESIĄC KWIECIEN 


iso DZIEŃ KL RWIETNIA 
Zywot Swiątobliwegó ZBIGNIEWA OLESNIGKIEGO Bi (kupa 
Kde, ` Krakowikiego S. K. R. Kardynała. | 
Ex Stórowollki in Vu: Ep: Crac: Spondan ad Ann: 1431, 
Purpiiradoca fol, 197. 


Pięć iu% wieku megó ftatodawney 
Oleśnitkich ‘Familiy ozdobą ofobliwą 
był ten Zbigniew Oleśnicki, ktorego fława 
nietylko u nafzych Dzieiopifow, śle ya 
postronnych ynie Hiftotyków. . Ten z 
miodfzy ch łat naśladniąe Przodkow fwoich, 
Rycerkich fztuk fię chwycił, y pòd czas 
flawney pòd Grunwaldem z krżyzakami po- 
tyczki, gdy Dypold Kikieryc waleczny mąż 
wizyftek zbroyny» z kopią na Jagiellona 
Krola godził, Zbigniew lubó iaż miał ła: 


- mang Kopią, przecież 2 nią z boku zalżedfzy 


Dypolda z konia ztucit, ktorego Krol wczoż 
lo {woi kopią uderżył, 4 drudzy dobili: 
Za którą obronę Ofoby fwoiey „ Krol Zbi- 
niewa hoynie udarował. `. inig 
„Gdy zafzedł w Oyczyznie pókoy, Zbi- 
gniew obrał fobie ftan Duchowny, y był 
Probofzczem $; Floryana,ą Kanonikiem Kra- 
kowikim. „Po smierci zas Auteeefiota [wego 
ża zaleceniem Władyfława Jagiełta /Krola 
zgodnie był obrany | Bikupem Kraków kim 
R. P. i423. Na Panteri, urżąd wyniefiony » 
przedziwną urtyffu wfpaniałośćią -nieprze- 
amanym ftatkiem y Odwagą; wiary Kato: 


lickiey, praw Kościelnych, y fwoich Qyczy=. 


ftych zawfze bronił. Hufitom Czekim he- 
Ictykom naprzód tak (ię oparł, że ich wfzę- 
dzie łapaląc y wygafidiąt, y Dyecezyą (wos 
ięy calè Krolejtwo od ich zataży wolne 
Zostawili. i 

Przyiechali byli z Czech Poffowie do Kra: 
kowa; lecz dowiedziąwfzy fię gorliwy Bi- 
fkup że herczyą trocjli, [nterdykt na całe 
Miafto poty włożył; pokiby'z niego nie u: 
ftąpili: z tey przyczyny jubó Wielkanoć 
nadchodziła, do Krakowa jąthać nie chciał, 


le w Mogile Oley $. poświęcił, niedbaiąc. 


na to, Choć na niego y Krol y anni miruczeż 
li. Królowi nawet choć tak na fiebie “doe 
broczyńnemu, nie taż fię ptzyfprawiedli wóś 


wrątaiące z Krżyzackiey woyny chciał ná 
zimową leżą rozłożyć w: Dobrach Kośćiel- 
nych, klątwą mu pozroził, Wybierając fie 
na Concilium Bazylienkie, w Sznacie 0 nie- 


fiulzne ciężary na poddanych włożone ja- 


wnie Krola ftrolowat; oto zaś gdy mü Krol 
mówił: Sam tylko ty prawi tòs wemnie 
zdrożnego widzirz, gdy imi wfzusty mil- 


czę Senat wlzyttek nie wydał Zbigniewa 


na fztych, ale fię rufzył, z tym. fię oświad- 


czaiąć, że cò Zbigniew mowił, to imieniem 


wfzyjtkich mowił. > 
Ta iegó zarliwość tyle fptawiła w Roku 


143i, że Któl Zolnierftwu fwemu y niekto- 
tey Szlachcie z Doorzynłkiey źiemi ód Krzye 


Żaków wygńanym, labo infze Dyctczye ná 
zimowe leze ponąznaczał , Krakowfkiey ie- 


dnak; ODawialąc fię Zbigniewa- tykać nie 


kazał, ` Każimircżowi także Ill. odważnie 
(ię ftiwial o krzywdy Michałowi Xiążęciu 
Litewfkiemu, także Xiążeciu  Mazowieskice 
mu poczynione.  Przemyślą Xiążecia Cie- 
fzyńkiego, gdy dobra Bifkupie naiachał, ze- 
brawfzy ludzi, y'od Zamku Siewierfkiego 
odpędził, :y do profżenie o pokoy przymufił. 
ugeńiusz LV. Papież flylząc o wielkich 
ćnotach y dziełach Zbigniewa , Katdynałem 
go Tytułu S: Pryfzki ogłofił, ale że go y 
Felix Antipapa tymże honorem uczcił, prze* 
to ód żadnego Z nich przyiąć go niechciał. 
Dopieto gdy fię iaż Kośćiot Boży “ød Sehi- 
zmy ufpokoił.  Mikołay V. Papież” zważy- 
wfzy Męża tego zaiługi, > Kapelusz mu Kar. 
dynalk? przyfłał, — | 
* Krol Wady flaw Jagiełło z Swiata z cho- 
dząc, pietśtien mu fwoy ślubny od Jid wi- 
gi Krolowey darowany pofłał w darowiżnies 
za (wole 80 uto nosci przeprafzaiąc, y Sy- 
rów (wóich w opiekę, mu oddaiąc. Przez 


co tawnie pokazał iak fprawiediiwy był 


Zbigniew, nie milcząc, nio podchiebuiąc» 
ści oparł. Gdy bowiem Wojsko fwoje po.“ | 


ale prawdę mowiąc Krolowi. 


Nie 
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Nie mnieyfza w Zbigniewie iaśniala žar- tych albo frebrnych zamknięte ofiarował. 
iwosć y o pomnożenie chwały Bofkiey, al- Nadto Kielich lzczerozloty z pateną Infutę 
bowiem 0a w Nowym Sączu Koliegiatę uż wod żłota pereł y kamieni bogatą, drogie tak- 
tundowal,: ftawiac przy nicy czteřech Pras że Apparaty oddał; prawem niwet obo- 
Jatow, czterech Kanonikow y tyleż Wika- ftrżył, aby każdy Bifkup Krakowkki dy Ka- 
Iyow, dla ktorych miefzkanią z muru wys tedry fwoiey Kielich zloty fprawił. 
prowadził, y dochodami hoynie opatrżył, Dwa dzwony do tegoż Kosćioła dał: odląć, 
leńczowie dziedzicznym (woim mieście, iednemu Imie Urban, drugiemu Kardynał, 
Klasztor OO. Paulinom y Kosćioł Farny, z Duchowieńftwo nowemi prawami okryślił 
tundamentu wyprowadzi , y doftatecznie O zachowanie należyte Reguł po zakonach 
upolażył, aby tamże mieli faranie o dufzach pilnie fie ftarał, A fiyfząc o. wielkiey (fa- 
ludzkich W fiennie Oyczyftym Miaftew wie S. Jana Kapiftrani, ktory w Zakonie 
ezku Kośćioł, y wymurowai, y dochodami S.O. Franciszką czynił Reformę »_ zaprofił 
10ynie opatrzył na Probofzcza y.Manliona- go z Pragi do Krakowa., y uczniom iego 
teow. W Oleśnicy także Koseiot.z ciofu Klasztor na Stradomiu wyfławił pod Ty- 
wyniofi, y dochodami nadał. W Dorżęcie  tułem S$. Bernardyna Seneńfkiego, zkąd w 
nie, Piotrowinie , Bilkupicach ; 4 w iłży  Polszcze potym od tego mieyfca tak fą na- 
Szpital wymuro wał. Sandomirfkiey Kol. zwani. 
legiącie Prowentow przyczynił. Na koniec po wielu wfpaniałych dla Kos 
œ Ku wfzyftkim był ludzki » NA ubogich ściołą Bofkiego, tudzież y Oyczyzny dzie” 
Zczodry, ną ludzi uczonych rozrżutuy, łach, po rozlicznych pobożnych uczy akach 
awyżywienie Studentow y miefzkanie w choć już malący lat 65, ścifły poft eztet- 
(rakow ję łundował ;Burfę i Jerozolimtką nae dzieftodniowy odprawuiąc , nagle zapadł 
zwaną y pewny dochod dla nich naznaczył, Na zdrowiu, y przy prawiwszy fię do śmier= 
Y znaczną fwoię Biblioteke teftamentem ci nabożnie , poprzyięciu Sakramente w $S. 
tey Burfie legował, Katedralny fwoy Ko- przeniofł fię na życie nieśmiertelne, trzy. 
sC1oł jako Oblubienicę bogato: udarował, y  dzieśćą ydwie lecie na Bifkupim urzędzie 
I"zyozdobił ; "Albowiem w nim żłożył y pracy prawie Apoftolkiey przepędzi- 
Gw ożdź ktorym niegdy Zbawíciel nasz NA wizy, a wiele przykladow , tak Bilkupom 
te Vżu był przybity 4'Krolowi Jagellono- iako.y innym po fobie zoftawiwizy. Po- 
WI od Latina Urfyna Kardynała dorowany., cho wany ze czcią w tymże Katedralnym Ko- 
tamže Reliquie SS. Jana Krżciciela , Piotra ściele Krakowfkim. Z Czepu Bogu nie smicr- 
y Fawła, Wawrzyńca Witalila , Maurycego, telnemu fława y honor więkaifty. 
Krzysztofa, yY Katarżyny w Statuach zło- Amen. 


Żywot wadi E CN eiei 


| sotietatis JESU. 
Ex P. „Daniele Pawłowki Soc: JESU im vita Ejus. Typis imprefa, 


WW ieiki" ten fluga Bofki w Sieradzkim W Szkołach| bedac» jako 
| Woje wodztwie urodzony R. P. 1590. Przyftoynych,gtak nie mniey ftrżegł nie- 
. 2 Oycea Piotra, å Matki Elżbiety Obiezier= winnośći fercą y "ciała, ktorey nie narufze. 

iey , iefzcze w dziecinnym wieku uznał nie aż do zgonu dochował. ` W Roku dzie- 
nad foha dziwną Opatrzność Pofka, gdy  wietnaftym wieku fweeo poświęcił lię Bo- 
albowiem w wodę wpadfzy utonął, niery= gu na ffużbe doży wotnią w Zakonie Soż; 
chlos. bo dż w kilka godźin. ztamtąd wy» JESU. Ą iako w Now cyacic zabrał ducha 
tlągniony , cudowną fprawą -Boka ożył, pogardy. famego fichie y włzyfłkich rżeczy 
Kodzicy Z mlekiem zaraz pobożność wen tworżonych, tik w.dalfzym życiu poftę- 
Chrześćianfk wlewali, 4 dobre nafienie par POwał y cwiczył fiş gorąco w umartwieniu 
«dlo na rolą dobra, to ief nå umyfł Kafpra nie Pofpolitym, y w nabożeńfiwie ferde- 
fpofobny y fklenny de wfzelkicy Cnoty. h (ZNY Mer: siybu m 
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š Do Kommnnii S. nie inaczey przyftępo- 
wał, tylko albo fię poktywizy oftrą wto- 


fennica, albo dyfcypłinę wprzod uczyni. 


wiży, w poft zaś wielki, aż do krwi fię 
biezował. 'Kapłanem zoftawfzy, na Mfzach 
SS. gorąco prolił , aby mogł krew Iwoię 
dia Boga przelać. Raz gdy miał przeświętą 
Ofiarę Chryftus mu fię pokazał w” ofobie u- 
krżyżowanego Serafina, przetoż od tego cza- 
fu począwizy od tych fow: Swięty Swięty 
Święty Serafickim prawie pałał afiektem, 
a ojtrym zawize łancuszkiem biodra fcilną. 
wfzy Mfze SS. odprawował, po Mizy zaś 
każdcy iako y przede Mfzą ciiło (wole dy- 
fcypliną kraiał. | 

Wznieciło fie raz w X. Kafprze porące 
pragnienieaby mogł bydź włafce. Bofkiey 
EE więc oto dobrodzieyftwo 
profił Chryftufaj Pana y Matki iego: y u- 
fiyfzał ten głos w fercu od Matki Bofkiey : 
Dam cite łafkę , ćle mufisz poczekać dnia 
Oczyrzczenia moiego. Toż mu w kilka dni 
y Sam Chryftus obiecał, á na potwierdze- 
nie tego darował mu dufzę iednę w Czylcu 
zatrzymaną Adama Lueenla , ktory mu fię 
pokazał w nocy , 4 Anioł rzekł do X. Kafpra 
Oto iuż uwolniony od mąk wychodzi. W 
dzień zdś naznaczony Oczżysezenia“ Nays: 
Panny, wyrażny głos w dufzy uflyfzal, z 
Nayś Sakramentu: Potwierdzam cię w ta- 
fee moiey. 

Odbierał y inne dary przy Mfzach fwoich 
od Boga. W dzień trzech Krolow' trzy ty- 


' fiące aktow miłości: Bofkiey wyprawiwfizy 


gdy Mfzą S. odprawiał, 4 owe fiowa z ofta- 
tnicy Ewangelii mowił : ktorzy go Zni 
przyjęli dał immor aby fig fidli. Synowi 
Božemi; uflyfzał głos: Zes mię przyiąt, 
przyymę y ia ciebie, y nigdy nie opuszczę. 
Drugiego czafu tak Bog do lerca, icgo: md- 
wil: Już ci dinbot tak dalete oto mie ftoi 
żebyj w Niebie nie był, ńle o tym myśli ġe- 
byś tam nie miaż wielkiey chwały. 

Ledwie lat fiedmnaśćie; w Zakonie prze» 
pędziwfzy, dla wybornych przymiotow y 
biegłosći w rzeczach duchownych, uczymio- 
ny był w Krakowie Rektorem y Magiftreń 
Nowiciufzow, a dwudzieftu lat dolzedfzy 
zoftał Prowincyalem, ktory urząd y: pow- 
tornie fprawował Z wielką roftropnośćią 

pożytkiem podanych fobie Zakonniko w. 
Albowiem aby fię na Urzędzie (woim wni- 
wczym nie potknął, co dzień rpewney go- 
dziny, ze dwudzieftu y czterech „punktow 


z foba fie pilno rachował, Jeżeli w czym 
nie wykroczył upattuiąe. i 

Po pierwfzym Prowineialftwie dano mu 
Ambotę Trybunalfką w Lublinie na ktorey 
kazał ; ftarał fie zaś oto żeby Kazania tego 
fimym bogiem tchnęły, 4 po każdym Kaza- 
niu dyfcyplinę uczynił. Przedni ludzie 
ftuchać go za fzczęśćie mieli. Nawet Jan 
Kazimirż Krol Polki chciał go mieć fwoim 
Kaznodzieią » dle on z tego fig ftatecznie 
wymowił, luboć y tę przydał racyą: &e 
prawi Kazania moie nie według Dworjkiey 
fantazyi nie wieleby tam popłacały. Pod 
czas Kazania iego w Krakowie w dzień 8- 
Piotra ogicń zuftiego wypadaiący świąto* 
bliwa iedna Panna widziała. Gdy go z Kae 
znodziey ftwa Poznańskiego na Przełożeńft wa 
wzięto, znacznieyfi z Miafta Panowie u- 
fkarżali fie: Oycowie wzięliście nam Pro- 
roka nafzego , boé zaifte iako: Prorok do 
ferca mowil , łuboć y na Prorockim duchu 
Kalprowi nie z chodziło. 

Gdy Xiężna Oftrogfka Woiewodzina Wos 
łyńfka iuż na śmieptelney pośćieli leżała, 4 
Lekarże fłabość iey zważywszy udawali, ża 
tepo dnia dokonać miała; X. Kafper rzekł ; 
Dzis nie umrze, aż gdy Urocznfiość g 
Chryfofłoma ża trzy dni przytdzie; ńl- 
bowiem ten 5. Doktor, uby mu ią Bog po- 


darował, uprofit.: ` Co fię tak ftało. Pani: 


Tomiekiey y urodzeniem y cnotą y cudami 
wfławioney  białogłowie przepowiedział i 
iz lubo Kapłani Soc: JESU. Zawsze dey: (u: 
mnieniem rżądzili, przy śmierci 1ednak ża” 
dnego do uflugi (woiey mieć nie miała, y 
lziśćiło fię.  Tomafzowi Zamoyfkiemu Kan- 
clerżowi Koronnemu wyraźnie proroko wał, 
iż mu za pierwfzym y drugim razem Corkę, 
4 zą trzecim Syna Małżonka iego powić 
miała, co fię wypełniło. 

Co do umart wienia ktorym X. Kafper cia- 
ło fwoie trapil, takie było że ledwie kø- 
fu po nasladówania ` podobne. Albowiem 
gdy ten fługa Boży od Przełożeńftwa byl 
wolny częfte przez ieden dzień y noc pie” 
tnaśćie tyfięcy plug dyfcyptiną fobie zada” 
wał. - Rozporżądzał zaś tobie" dyfcypliny; 
to cogodzinne, to co dzienne, tó co tygo” 
dniowe, to co miefięczne. "Oprocz dyfcy? 

lin, zażywał rożnych rozg, łancuszkow + 
włofiennio y dwoch żelaznych grzebienis y 
jakiegoś oftremija pęftemi *igłami nabitego 
dnftrumentu, ktore wizy ftkie o śmierci 16% 
go krwią zbroczone „4 cale ciało pofiniaje 

y zbite 


| 


CENE sel 
y zbite należiono. 
nią kazdego zmyfłu, 
wynalazki, 0 W deg h 
„Przy dokończeniu każdego Roku trzyfta 
pięćdziefiąt y Pięć razy fie zacinał, to ieft 
tyle tle dni w Roku; grżebłem żelaznym 
tak wicle razy ciało brał» jak wiele zrtą- 
cznicylzych kości licżą w ciele. ludzkim, to 
ieit: 225. Przez trzy dni Zapujtne na Każe 
dą noc pięć dyfcyplin. czynił, pięćdzieliąt 
razy wkażdey (ię Zacinaląc. . Tegoż czalu 
na cżęść Matki Kolęfiey czynił dyfcy plin 
hedm profząc iey Zå grzelznikami, żeby, 
ich do pokuty przyprowadziłą., W wielki 
Piątek na rożne lnteńcye czynił dyicyplin 
fiedm, 4 w nich cięcia wfzyftkiego. trzy fta 
czterdzieści y ośm Podobne dężi fobie zadąż: 
wał w dni krżyzowe y inne. jak zaś Bogu 
przyiemne byty te niewirńne Katownie Xa 
Kafpra pokazało fię w takim przy p.dku: 
Wy rżącił mu fię-był faz wrżód ná Prawym 
boku dość mie befpieczny, y rekę lewą p. 
diął, co On Kapłanowi nad chórem; rzełoś 
żonemu, opowiedziawfży, o pl.fłt profit, lecż 
gdy on otym „zapomniał, Kaliper wziąwfzy 
w rekę rozge wrzod on mocno ząciąl: Rzecz 
ziwa. 24 pierwfzym uderżeniem Zątaz 
ztęchł, 4 gdy go iefzcze dmagats: cale wy, 
zdrówiął, | itala i 
„Nie mniey jednak y w umartwieniu wie- 
trznym X, Kafper był mąż dokonaly, Raz 
gdy Mizi miał , pomi I fobie. i4kim, by. 
LEZ fpofobem y: lam. mogł. fie. ftac wdzię- 
czną Boga ofiarą: w tym obrociwfzy fig. do; 
ludzi, Kośćoł wizyftek iężykami napełnio=. 
ny uyrżął, ż ktorych iedne były iak wło- 
CZNIE, drugie dak miecze, inne lek. pugi- 
nały , Albo weżow iądowitych ządła, Y 
zrozumia wizy czego po nim bog chce, faraz 
mu fię na ofiarę ufczypliwych iczykow od- 
dał. akoż oftre piórka y ięzyki nie faz go 
cięły, å jednak fie ini AR 
znofząc nie zkłądał ani litegk 
ły mnieyfzyjn, Raz karte Dk 
tey kalumnie wielkie były na niego napi- 
cne; wdzięcznie ią ucałowąj, y aZ dośmier- 
ĉtako to'dropiego chowaj. Po każdey zaś 
lzy wizyftkich. nieprzy jącioł <fwoich do- 
"LOGA Bofkięy polecał, we krwi Chryftufo= 
"EV ACH topiąc y obmy Waie. | wołali sia 
A raj ku Przeczyftey Pannię. (ktorą nay= 
Urożlzą Matka nazy wäl )ferre miał, trudne 
wy pilać. “Te, atke, Bófką obrał fóbie. za 
Dziedziczkę, á żeby Oswiadczył iako do'ńiey 
był, przy wiązany, kazał fobie fporządzić 
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Nad to ‘dla umartwie- 
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pięć. łańcuszkow albo alkow: żelaznych „ 
tyleż bardzo lubielnyck kłoteczek, 'temi rę 
tes mogi, sy biodra fwoie nie Jako okował, 
y zamknął, a lrebrne do nien kluczyki po- 
itai do. Częftochowy, y za wotum zawiefił, 
na cudownym iey Obrazie. -, Cały micfige 
Październik obracał na iey wychwałenie, żys 
cie jey rozpamiętywaiąć, y lalki przez nię 
ludziom wyświadczone: Częfto o nicy roz- 
mawiali co dzień wyfokie iey tytuły (kto- 
rych 365. fobie zebrał ) ona rozmyslaniach 
uważał. Na. każdy. dzień, w iakieykólwiek 
cnocie przykładu siey. naśladował. Nay - 
fiodlze Linie, MARYI ni ciele fwym mocno 
ńie bez bolu  wycitkał , y niby: fię nim pią: 
tno wał, Ji | ERI do i 
„Ue „razy. z. komórki fwey: wychodżit, 
wprzod Jey, Obriz;nabóżnie całował, y tak 
liebię fanega. dako y komorkę fwoig, y lpra- 
wę dlą ktorey odchodził , Synowikim isy 
aftektem. polecał. Przeto iáko Ją uprzcymie 
kochał tak Przez Jey ręce ofobliwe dary 
od Boga odbierał ss Albowiem Przeczyfta: 
Panną uprofiła mu uftawiczne z Bogiem fpo- 
ienia ,. ofobli wie przez affekt miłości. "W 
Dzien zaś, Niepokalanego Poczęcia Twego! 
wziął od niey. przez wnętrzne . oświecenie 
Świątobli we nauki, x» Y-można be fpiecznie? 
twierdzić że 0d tey Stolicy Mądrośćą pty- 
nął.na. X. Kafpra dar Niebiefkicy amądrośći,* 
ktorą. ofobli wie pokazał w Xięgach ducho» 
wny eh,'od fiebie. napifanych. <5. | 
| Ów. tych. X Kafpra' Xiega:h; te fy rzeczy” 
podziwienia godne, Pierwfza: ftyl cale: 
rożny od innych Miftržow dachownych, 
iakoby. ię od Żadnego nie uczył; birdze” 
wdzięczny, fzczery,/ 4 ducha pelny. Dru? 
pa, żezadnych Kiąg. nie Zążywając , takie 
rzeczy, Bapifal , iakich w drugich /Xiegach 
nie znaydziesz. Trzecia: że gdy miał Pi- 
imo Bofkie, álbo ktorego z Doktorow SS. 
świądectwo przy wodzić, ^ w Kięgi nie pa- 
trzal, bo ich więć y. w Celli nie mial, yw 
drodze będąc, na popafach wiele pifal „a 
przecie: fiowó w fowo rzecz wizyfłkę przy- 
taczą. Czwarta: że tegoż lamego czafu y 
nie przerywaiąc. pifał, y "na pytańia inż 
nych: "hak potrżeba było, odpowiadał: * ZAls 
e lam Bog rozum , pamięć y rękę iego 
Pow qdował.  0ą szał wówęł tota 
Będąc pod. czas: powietrża zj granicą Aã- 
pilat: Xięgę w ktorey: podał fto fyófobow d 
co Yaz indych p: rozmyślanią -Meki Jezufo- 
wey, iak wiele przed nim nikt inny nię 


godka «Do smierci naymnicy ma "razy 
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(ię codzien pgofował ranb w poładnie Y 


| RÓ OO R nc WRZE 


przed. (nem, ktorego czalu na fozka terge ' 


y jakby iuż konaiąc,* wfzyfłkich tych a> 
ktow. zferca doby wat, ktore póbożiń ludzie 
umieraiąc wzbudzać w fobie zwykli; tygo- 
dniowe także poty wfzyłłkie, y Jatrznią 
z Kapłanikich pacierzy „ we frote kazdy nu 
uprofzenię fobies fetgesli tey smiefci ofa- 
rował Bogue © Spowiedź to mieliąc s y ha 
końcu każdego Rokó ták tzyniły dakoby "07 
fiatnia, bydzomiała. ( dos idot WE AI 

| Ląty, pracami sy frógimi: umatt wieniem 
zwątlony,' choć w gorzóżkę zapadł, a trze- 
cię y w tey niemócy pdy hu cokolwiek” 
folgo wata,  rozgami {mapat ciała "Twego" nie 
zaniechał. r 
lubo. mówę zamknął, 2 Bogitm idik Ter 
cem rozmawiał.  Wiełkim Prałatóm którzy 
fię do niego cifnęli, błogofławił, potyn w 
Niebo rete podnofząc, "Lat maize i 2 Cig- 
łą tego smiertelnepo przeniofł fie ne wole 
ność Synow Bofkich R..P. 186. 2! wielką 
czelą w Põznaniús pot ho waty. 

. Świątobliwość tego Męża Bofkiego w 
Krotce wfławiona byłatadami: Bona pridd 
Cialo. 4. Kafpra w let 'eztery y fżeść mie- 
fięcy nie narufzone było znałeżrońe (byrocz 
głowy ) choć y ttamna iuś była zgniła pb 
więkfzey części, y fżaty w proch Tebro- 


tilyw Język: zas ofobliwie «tale by? nie. 


fkazony "ktorym on nowa życia Muha Yi 
wlewał. Widzieli w tym czafie iito 1e$g0 
takie, Macicy Maryan Kartki Bikup Eńntn- 
ay dway:inni Komiiarće 0 Swis 
„ Ałexandera udinhaefei Wolf, Surna 


Feliki, na oczy ciężko bolał) yiu ‘mú’ 
zlo 0 utratę iędnego' oku; lecz koro z wia” 
ya Metal 9. Kafpra dó?otza ptzyłożył, te= 
80 momćnta na obie óczy byt uzdrowiony 


wW é ` 


“DUEN M 


Ki życie nie dawno zebrałeń dla 
Garak Jey «w Bogu, , Zakonnych Panier 
Klasztoru Lwowikiego, 
światlo dta wiąm: abysmy uznali, "ze każdego 
wiekujjy, czafu Bogomav w Koscięję: fwoim 
duszę wyborne s. ynie polpolitą świątobli» 
ypśCią ftaw ne; między ktotemi tet „yy sta 
Anna. „ Ta Oyca miała Makojaia Kafztellaną 


1 


Sskramentami ŞS. opatrzofńy y 


= 


zbudowania” yòidhchbwney: póciechy” 


toy dla innych na 


ENY” | 


miecze BEDE "POZ YET". TREZDZZO CZAT OOWRE O ZOOORAOOOZZDEO. 


zdięły go DO EA A tego cięż- 


w śmieftżlkey prawie chorobie od -Medy- 
ków opufzczona, WEzGawłzy przyczyńy A- 
Kafpta do zdrowią pierwfzego nie fpodzia” 
me przyfzła. „Jozefówi Gurfkiemu dwa- 
driastia y trży tg! na, togi fie wytzu. 
city któryta gdy Żdden Lekaiż poradzić 
nię mott, Kawak Ornatu w.ktorym X, 
Kafpet był pochówary,, do wrżodów ptzy* 
kiadaiąt , zd tydzień zdrowym mna noga 
zófłał; SE RE Wa D O 
Nie iaki Bariki "ra fufttnieniu cieżko u- 
cifałóny y folgt innty mie. znaydliącj, zdy 
wyżywa U Boga przyczyny X. Kalpra by! 
uwolniony, a gdy y drugi raz wpadl w też 
tortóry» znówą y dokonale zoftat. od nich 
wolny; dla czego dwie frybrne tablice igo 
niepoofafował |. 6,0%. 
Obfzernicyfze tego wielkiego fugi Bo: 


| Wieza opifdnie cnót y. życia jeft w Xiążce 


dylikowatcy , łecz 'y z tego co fie położyło 
nin przykład wielkicy dofkońałości, a Dogi 
"Pyfzęchmogzceńi niech flawa rosnie. 

i MIDES 1 NARA p GOIR “4 


#e P alei nat! 


hę) KWIETNIA, >> 
Żywot” Wielebicy Pandy ANNT KOSSAKOWSKIET, Zakonu 
e 4. Benedykta: iędę:Lwowłkiey. siisie 


STEE LA t 
w, przeb 
Kijowdkiego+ pobbżnością <chrześć ika, mi 
łóścig Oytzyzny; Rygerkim męztwem a 
żalifnych Królów, tak otóbliwie" przed 
nieśmiertalney pamięci Janet HE zafzeży” 
conep gig tik ulubionego: "że tene Monar 
chów Doma iegotczęfto y poutat! pęzefiue 
dał.» dMatkę zás miała Alexandrę Poroka 
Dominika’ Potockiepo Podkatbiego” Nad: 


"S 
SLID W 


 Keiganego Corg: Th Panis śukicy 1 póbi* 


Tosta 
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WDiKADDSTZZNEZE> ANDRADE 


źności była, śwradczyć mogą iefzcze żyią- 
cy ktorzy 1ą dobrze znali, lubo inni kto- 
Yzy od tychże, 0 świątobliwych fprawach 
tey Pani matą wiądomost. Albowięm była 
Mątką ubogich M Ducho wieńftwa, łałkawą 
na poddanychy fprawiedliwa ku ffuzącytm 
fzczodra ra przyiacioly » nie nafycona w 
napożenftwie ku Panu. Bogu, 14k że jey 
Dom byt Bom nabożeńftwa, a Dwor był 
zbiorem Olob „pobożnych. fa b 
„Z tych tedy dwoch dobrych drzew wy 
(zeat dobry ten y piękty owoc Anna, 0d 
iat dziecinnych. do wfzełkich enot Konia, 
wielce nabożna, fkromna y pokorną. A gdy 
icy dwie Sioftry rodzone za Mężow były 
wydane, dwie w Zakonie S, Dominika Bo- 
gu hg poświęciły (y wnim długo żyły: 
z wielkim ńdbożenftweh : y zbudowaniem ) 
Anna z Rozalia w Zakowie S$, Benedykta, na- 
wieczyftą fluzbę Bogu fię oddały. | Róża, 
lią jako ftarfza, U przedźifa Annę do. Zako- 
nu, ktora dla cney urody y wdzię'znych 
innych przymiotow , iako powąb ludziom 
czyniła, tak od Rodzicow do ftanu Malżen= 
ikacgo mocno była ciągniona, lecz mając 
widzenie Od Boga dby w Zakonie S. Benes, 
dykta flużyła mu dozggnaie (4 to z pewną 
obietnicą zbawienia ) 'odwdznie, światem, 
wzgardziła, j we Lwowie do tego Zakonu 
wiłąpiła, a choć w nim rok tylko żyła, 
probe iednak wielkich not dolkonałą uczy- 
niłą, $uchotami y innemi ehorobami ód Bo- 
BA Nawq;dzoią, Ktore. Z nie pao AB ciete. 
piwosċią y pokory, otofiłay 4 tak fię na- 
nicy tavizi co Pifmo S. mówi Sap: 4, 
Dopełniona w Krötce, wypęlniła wieje cza- 
low. Nie Titrafzyta młodziuthną Ande 
tak prędką śmierć naymilfzey Sioftry , 07 
fiaro wafa {ię ħa iey micyfcę w piętnajtym 
Roki 14bo. ją Rodzieę w innym, Klaszto- 
1zę miec chcieli, jednak ona uprzykrżones, 
mi proźbafi to fa nich wymodliła, ZE ją 
do „ Klusztótu Lwowfkiego u Wizyłtkich 
Świętych. oddali. Przyjęcia byłą z wielką, 
tadoscią 0d talegą Zgromadzenia, ale Ola, 
z niewymowpą fyólą póriechą, welzła 7a- 
raz napróbę, y godną -lię pokazała pizy 
Sca do Zakonu, więć pó Roku obieczona 
va Zakonną S$ukienkę, ćwicżyła fię we. wieels; 
ła cotei, bo, choć 33 Anna Potocka m 
ii cpa Aigai, Urodzóna. Giotką ùptzeyA 
SRN ochałą _probowałą iednąk ducha „y 
a ai „WAR AA SP 

nP a tzona do -Proienyi Slunow 437. 
kòitny A Re Prags. dnia y fatego w Użień 


gie, których tako  wolhy 


S. Tomafzą Doktora Anielikięgo,. Anielfkię 
jak wiodła życię, tak na nowe zaczęła zwię- 
ksza gorącością.  Jelzcze będąc Nowicyą 
jedney Świątobliwey , Zakonnicy « weśnię 
była pokazaną z Paftovalem jako Xigni ico 
ona przed (wą Śmiercią pod Sekretem. gewe- 
lowata nie ktorym 610itrom. BW 

Bo chwały naprzod bofkiey z inne m1 $10» 


rami chętnie fię ubiegała» . y „żadney, fig 


w tym:nie dała zwyciężyć prywatnie Za$ 
ile iey <czafu ftafo, modlita hie niguftaanie 
ż wylamiem, dakimh Acerca: lwego 7 obktemt 
frami; Modlitwy dey byly zawsze: -Z d4aką 
pEZzypraYg umart wieńia, albowiem ie dub 
długo bez: wfparcią klęcząc, lub, krzyżem 
leżąc przez czas znacziy odprawować zwy» 
ka. Nays: Sakramentu nigdy nie minęla 
bez glębokiey y przydłuzey. adorucyi, na 
twarz (wolę padaigc ną Zziemię;, Co takze 
R RFEA okolo Śrucyfixą zawie tzym 
nila, | 

Aby. zaśdufza Anny z Nayczyftizym: Qs 
blobiencem fwoim: mierozerwanie mogla 
bydz złączona, chowała sere milczenies y 
wizęlkich -nje potrzebnych unikała kon wern 
facyi, A choć Przełożona wważaląc, że przeź 
uftawiczne prace, milczenie. y. amodlitwya 
mogla. fobie zdrowia znacznie narufzyć, pod 
czas za licertcyą. Zwiętzchność1 Durhowiiey» 
każała fię iey gdzie przejechac ( gdyz Ans 
ną nigdy oto mie profila ) - pollulzeńft wa 
w prawdzie dolyć czyniła, . ale tą icy-dącha 
nie kontentowało bynaymnieyz. WAU 
"Pragnąc nie narufzęnie A AC pośla-; 
bioną Bogu niewinność, ciału (wemu;w ypes 
wiedziała woynę, y -wymyślnemi ię mary, 
twiła fpofobama: dla czego potpolite. „gros: 
mądzeniu pofty ściśle: chowała; dyfcy phin 
przy madzała raczęy miż opufzczala». prywa» 
tnte z4j guft. fwoy., ymarzala  oddaloneżni, 
od oczu ludzkich wynalazkami. „Owoców „ye; 
delikatnych potraw, nię iadała, mieniąc zę: 
iey. fzkodzą.. Pałkami -Zelaznemi fciągala tie 
za póź woleniem Oyca;Dachownęgó. „W prat 
gmeniu nie tylko od alnego napoju witrzye| 
mowai fę, gle y od wody ktorą tylko W 
uftach trzymała na ochiodzenie -izy Kar ic A 
poftępuiąc z cnóty w cnótę,  Velum Konfe 
krócyi otrży mała, „Upatruiąc w niey, Xię- 
ni wielką fpofobność do rządzenia, Novda 
cyulzek uężynałą 44 ńaprzod Pomocnica Mie 
trzyma Nowięiatu, ktory urząd, tak, chyaw 
lebńie y pożytęcznie prawowała, że 149% 
tym Maftrżynią Swieckigh. Pawęgek, Wey © 
XZĄ0ZĆNĄ, p 
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ie ft daleko ciężfze; y temu iednak Anna 
zadofyć czyniła, A przykładami rozlicznych 
enot, tudziesz zbawienńemi naukami wielę 
Świeckich Panieńck, nić tylko do krómno- 
sci w obyczaląch, do fzćzetey pokoty , śle 
y do Zakonnege życia pociągnel. | 
Dopiero trzynaście Lit przepędziwszy w 
Zakonie; miała fóbie zdańs dwa urzędy 


wraz» Miftrzyni Nowicyatu y Sekretarki, 
ktorym choć wyńiszczona prawie na tach 


wyftarczyła, y z podziwieniem. innych . 


przez lat fiedm dofić czyniła. _ W młode 
lwoie fzczepki wlewała ducha pobożnośći 
karnośći Zakonńcy "pilnie. przeftrżegała, 
przecięż 1ą tak ffodziła ofobliwą dyfkrecyą, 
Opatrowaniem ich potrzebek, tak w zdto- 
MIU tako y w fłąbościach że mile od niey 
napomnienia y pokuty przyimówały. , - 
Athociaż według włożonego na fie urzę: 
u pilny dozór miała nad Nowicyatem, nie 


„ opufzczała iednak y fwego ćwiczenią Du- 


chownego. Kapłańkie godziny „z dziwnie 
wielką pilńośćią y przytomnością umyftu 
Odprawowąłą, y ftarałą fie aby kazde ffow= 
Ko rżetelnie wymiowiła, żadnego błędu w 
nich nie popełniła ; kidney Ceremonii, we- 
dlug aftaw Kościelnych y Zikónnych nie o- 


puściła ;Vieżeli zaś przez obłąkanie choć nie” 


dobrowolnej 4l5bo przez (ibo pamięci id: 
ki' błąd popeluiłay zaraz tô nadżradzała, 


LS 


` Zá każdy detekcik czyrńiąc pokutę. 


“Miata tak wielki git w Obrżądku Bo: 
kim że gdy podczas chorobą zwątloney da- 
wano dyfpenfę vod" Pacierży „Kaplinikich, 
z wielkimi to` tey Wmattwieniem przycho- 
dziła vy więc mà Wiata: Kiedy mi nie poźwó- 
ląsz Bogiem rozmawiać, toć y złudźini nit 
dyię. gaddć: Oprocz. zwykłych zśrómą- 
dzenić modlitw dmyftfowych, to dzień nay - 
mcy przez godzinę zabawiała fię, Tożmy- 
słaniem Męki Jezufo veys klęcząc” NIE zwfu» 
fżenię > albo ręce ną krzyż różciąg nione 
U) tiigi poki nie omdlały. | 

 aódzi fig wierzyć że otrzymała y dit za 

EA ski ód Boga, gdyż ią raz jedną Z4» 
2 oia eai fá modlitwie. podnięfión 
n Ci A pówietrżu patrzyła, co prze 
wolą. śmietcją pod fumriłeniem sid NiE 
rat wyznałąj%0 7 4 | 
ojj IEIS80 y Utawidznagą: prawie: Kle: 


zego lekarza maląc Samego Boga, ktory ia 
$ natury Kab, z anartwieńij wyftktą y 
"Ee 4PAY po - ` 


.. 
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czna ;. tak y (fpskoy na. 


e na kolanach; “hie chent dednak 
od ludzi Żidney kutącyb 24 ndyfkiyeczńicy» 


prawie znifzczałą cudownie w życiu u- 


trzymowaął. . Ze ią Sioftry uprzeymie ko- 


Aaly y poważały „ a fądziły za. rzecz nie 


podobna aby długo pożyła, profily nie raz 
iey $powiednikow, aby ią tamowali od wic- 
lorakiego umart wienia, lecz odpowiadali : 
że choć Anna dólyć ieft powalna ich T23- 
dzeniu, iednak oncy, racye tak lą ważne, 
iz ię im przeciwić nie ieft rzecz przy” 
fteynaa . A, I 
Upatruiąc „Anna zdaleka ofobliwą ku fo- 
bie miłość wfpoł Zakonnice, a bojąc fig 
fzczerże aby kiedy na urżąd Xięni nie była 
wyladzona, przemyślała 0 (pefobach , aby 
tego nazawfze uniknęła; iakoż iey przy” 
(zędł tiki, Wymogła uprzeymemi prożba” 
nii na pewnym Oycù duchownym że lcy w 
Rzymie poftarał fię o Przywiley, albo ( ia= 
ko mowią ) Reiktypt od $. Kongregacyi , 
aby nie mogła bydz przymufzona do úrżę- 


du Xiçni, z czego ona tałym. fzrcem byta 


ukonteniowana , y na Rh ar iikó befpie- 
w <1edńaKk taxley 

taki. Prokurator, madre przed Anią Uraił 
iednego oftrzeżenia w tym Przy wileiu, to 
ieft. zetylko da fiedmiu lat miał izy ftu- 
i EWA W fe y 
Więc gdy urżąd Xięni wraz z życiem 
kończyła Dorotą Kuropatnicka, całe. Zgro- 
madzenie obrociło oczy {y fkloniło Wota na 
Annę. Koffakow(ką : co ona widżąc,. Udala 
fię do pomienione: fwoiey, tarczy, y. mo- 
cno przyniey obftawała; ale gdy „wyfidzo- 
ny do Aktu obierania Prałat, ów Refkrypt 
przeczytał y zważył, dófzedł; że iuż nie 
miał zddney wapi gdyż od daty iego fiedm. 
lat ną teń czas upłynęło.  Nie.móżna wy- 
razić iak to Annę utrapiło na fertu; wy- 
naydowała za tym inne racyć y wymówki, 
ale ze zgodne wota y prawną. Elekcya za: 


|= 


fzła, moca pofłufzenitwa od, Mikotsia Wy- 
życkiego Arcybikupà Lwowkicgo przyci* 
sniona, mufiata, Urząd Xięńń przyjąć. | 
Nie odmienił ten henor himóru, y fta- 
tetzney, w Annie pokóry, wfzyftkim była 
rowna w ódzieniu y jedzeniu; uftawi- 
cznie wyznawała (woię. niezodnóść y nie. 
fpolobność ,. Urżędńiczki wielce {zano wała 
y fzacowała tako te; które ty (w zdjniu 


z 
v 


włafnym.) nikczemńey triężat ną fobie no- 
iły. . 1 oney te uftawiczne. módlitwy u 
Boga fprawowały., że choć ani ZADRA wiONA. 
z młoda do gólpódatftwa, dni Y Nin utos, 
piona byla» przócięż, w Klasztorze wfzy” 
śkkie raczy lzly dobrze, tak dalece, że gdy 
8 04 e wyfadźeny - 


s 
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paz. Prałat od żwierżchnośći na Wi- . mieniony Kapłan wiedząt o ity glębokicy 
Zytę Klafztoru wziął ná uwagę reżporżą- pokofże (że lie ziąd na umyśle nie WyNIE« 
dzenie Klasztorne; powiedział: Nię wiem lie ) opifał to wfzyftko liftem, Ktory fko- 
wcale w czym bym miał przyganić tutey- -zo przeczytała Ann» oddała go zwinion 
dzcy Ekonomii, tak ieft dobra y doko- - tey Sioftrże ktorą miałą do pifania Liftow, 
nala obo wiązawizy ią, aby nikomu go nie wy- 

Pełna będąć dobroci, miłośći y polito> dawała, idkoż ta rzecz dopiero po śmier- 
wania ku poddanym Sioftrom bardziey proża ci Anny była odkryta, A 
„bą y łakawym napomnieniem, á ofóbliwie lm diużey żyła, poftępowała w duchu, 
Icacxyami zbawiennemi dufzę ich utrży= "nie uftawała w zwykłym nabożenft wie, dlá 
-mowala w klubie zákonnosći, niż karaniem: ktorego mniey dbała 6 pofiłek ciała, paląc 
- choć była zwyczaynie fiaba; jednak y w dulzę fwoię chlebem fiowa: Bożego, y* wos 
"ue pomyślnych. przypadkach: dodawał Bog  dąłez na rozmyślaniu, po ktorym 4ż ogo- 
Annie ofobliwego meftwa. cs W pewney o-  dzinie trzeciey z południa, brała mierny 
dobliwie okolicznośći ktora y nay wfpa-  poliłek, | 
nialfzy umyfi mogła oftatecznie zalterować : - Ná uczynki miłofierne była wylina, u. 
ile, że przedłużony był anteres) wfzy” bogim hoyne dawała tałmużny , fierotka 
„ftkam to było wpodziwieniu, y uwżdze; zywiła, y chowoła w Klasztorze; o chorych 
Ze na ten cząs Anna mezwyczaynie dobrey pilne miala ftaranie, y politowanie ndd 
Byla cery y zdrowia, w iák naylepfzy czar, niemi Macierzynikie. ` Przeto nie ktote Sio- 
choć ną fercu mufiała boleć nie zmicrnie.  ftry w chorobach profily ią z wiarą Aby 
Pewnego cząsu złożoną była tak ciężką na ich głowach kłudła ręce fwoie, czego 
chorobą, że już y Lekarze o życia Anny -Anna mocno fię zbraniała , ałe z miękczona 
nietufzyli, zaczym bołejące Sioftry wie-  prożbą czyniła to pod czas z miłośćig, „A nà- 
„lorakiemi poftami , y modlitwami, wita: tychmiaft zdrowie áibo tolgę w bolesćiach 
wlały fię o iey zdrowie do Loga, A na ten- odbierał, | 
že koniec między innemi ná pomoc uzy wa- Sprawiedliwość ku każdemu zachowała y 
ły modlit w fwoich+ wfpoł zakonnic, P4- wizelkicgo ukrzy wdzenia czy poddanych 
men Benedyktynek nacyi Ormianfkicy w czy flużących czy Kupcow pilnie przeftrz:- 
mieście iezydulących, fama też Annż od- gala. — Trafiła ię za urzędu Anny porka 
AWalą fię opiece $, Grzegorza Patryarchy 0 oddawaniu dziefięciny pewn. mu Kośćio- 
imianfkiego , Zå ktorego zaflugimi wiele łowi z pol nie ktorych (w to iuż przed nią 
Ludzi dozuaią w Lwowie Esik cudownych.  wfzedł -Klasztor ) lecz choć wątpliwe zda- 
Gdy'ten śttak od fwoich Sioftr y ob- ło fie prawo, Anna zbijała wfzyjtkie racye 
cyc _Przypuszczony był do Nieba, poka- y z Konwinkowała Sioftry mowiąc: Odda. 
zal Bog, że Anni dzielnością raczey cudo- wdymy tę Dziefęcinę Bogu y núi iefinikóm 
„wney ręki Bofkięy miała bydź uzdrowio- 80; w/zak wiecie, że pakt ta dziefięcina 
Na, niż PIzy rodzonemi lekarftwy. Albo- mie fzłą temu Kosciolowi, ma tuch polach 
wiem gdy między. innemi Bogoboyny Ká- ledwie co fig rodziło, ateraz obfity żawj/ze 
plan, 4 na ten czas Spowicdnik Panien Or- iefł urodzny, 
_ mianfkich błagął Majeftat Bofki za zdrowie _ Rok lześcdziefiaty trzeci, 4 od Zákon- 
dj? mat takowe we śnie widzenie: Wi- nego powołania czterdziefty czwarty był 
dzią Annę w Kościele Archikatedralnym Klimąkteryczny Annie, źle ley wielce poZąe 
Ommiańkim Przyptowadzoną od Aniołow dany, ktorego miała nędze,doczefnego ży- 
„SS, przed Ołtżrź 5. Grzegorża, afly ftowała | icia fkończyć, á do fwego Oblubieńca prze- 
dey oraz świeżo zmarłą wielkiey pobožno- nieść fie po koronę, Tego roku oftatnią 
ŚĆ Ofoba Anna Spendow fka Xięni pomie- złożona chorobą» o wygodach cjała nie fta- 
„Ałonych Pźnien Widział że fam Chryfius -rala fig ałe wizyfikie mysli y fiły do tego 
-an Ofiare Swieta Odprawował, ktoremu w 'obrociła » aby naypobożniey przygotowała 
Dalmatyksch użył; SS. Szczepan y Wá- fie na Sąd Boki.  Jefzcze yw ten czas Od 
ĄZYNIEC ; np; koncu: zjśMfzy famże Chry- - trapienia ciała (wego nie uf'ąpiła albowiem 
ftus Pan dał Annie Kofiakowfkiey Kommunią  fłużące Sioftry , żelazny pas y manele Kol- 
ktorcy zmarłą Xjęni Spendowika niebrała. czyfte ną iey. ciele obaczyły, ktore nie da- 
„ Potym niebiefkim pefiłku choć tylko we- ty fie zdiąć aż je porozrżynano. ! 
me PIzylętym, sz Iowiałą Anna, a po- Pacierży Kaplańfkich poki iey Da fit 
i Tt y tehu 
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y tchu ftangło, nie opuściła. 
częftą fumnienie fwoie oczyfzczała ty bę- 
dąć iefzcze zupełnie fobie przytońiną+ 'na 
„cztery dni przed oftatnim zgonem» ‘Nays: 
„Sakrament y Oley. S» zgorącym: mabożen- 
ftwem przyjęła 4 przeprafzatąc: Zi wielką 
pokorą Sioltry, wzbudzaląc fię aktami ftrże- 
liftemi do Boga» czyftą dufzę  muoddała 
R.P. 1753. 

Po izczęśliwym Anny Zeyściu. z. Swiata 
złożono iey ciało wfzyftko wyfchłe.y wy- 
nędzniałe na katatałku „przy Zakonney For- 
cie ktore iednak iakas wdzięczność -patrżĄ- 
cym z ficbie wydawało. y żadnego. ftrachu 
Z fiebie nie czyniło» choć w nocy spiewa- 
iącym'Pfułterż Sioftrom. «A choć przez 
dni pięć z Pogrzebem iey czekano, niy mniej 
fzego iednak, (choć przy ciepiey iuz chwili 
y doftatku światła ) nie wydawało <z fiebie 
tetoru, nawet (iako zwyczaynie z trupa 
y naymnieyfza ropa albo wilgoć z ciala: An" 
ny nie zciekałą, | | 

„Po odprawionym pogrzebie Anny zwiel- 
kim konkurfem Duchowieńftwa y innych 
ludzi, gdy ciało iey: do grobu fpufzczono> 
ftała fię rzecz uwagi y podziwienia godna. 
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Spowaedzią | W Grobie Zakonny m byta zda wra wyrobid- 


PPN | 


" iiie 


ma framupa' w ktorey złożone byty: Cialw 
Doroty: Daniełowiczowney, potym z4s Suk- 
ceórekiey: dwoch Heleny Kazanow kiey y 
Anny. Potockiey Xien Twowikiegó Klaszto- 
ru. Dwie pierwize były Babki Wielebney 
Anay, 4 trżecia rodzoną iey była Ciótką, 
Po tych: trzech =Xieniach umarły cztery 
przed Anną , żle żadna w pomienioney fra- 
mudze nie ieft pochowana, gdyż oko poka- 


zy wało» że 'cale śuż mie było w ftley miey- 


ca na iaką trumnę. | 

Gdy zdś. Więlebney Ańny ciało fpulzczo- 
no do grobuj pokazał fię płać doftateczny 
ną złożenie” tey'ciała więc tam ieft pocho- 
wana, Co zrżądzeniu: Bofkiemu każdy: wī- 
nien przypifać „ 4by ‘iako Wielebna „Ania 
zteni Unteceiłotkami -wemi Kr Wig” byla 
złączona ty świątobliwym ży ciem im podo- 


) bna, tak y mieylcem'od' mich niż była od 


iączona» sale w4poł z niemi czekała uwief" 
bienia od Boga, ktoremu y wo tey"nowey 
fłudze fwoiey: niech' będzie cześć 
niefkonczona.. 
Ameni 


` DZIEN W: KWIETNIA. -/- 
Zywot Wielebnego Oyca: LUDWIKA- PA WINSKIEGO 
Zakonu 5. O. Franciszka. s R 
Ex Monumentis Provine: Reform: Minoriss Bolonie 6. propria 
notit. Nte 


Ako inny wielu pomogło do zbawienia 

czytanie Żywotoy SS. Pańtkich ; tak y 
temu ffudże Bofkiemu Ludwikowi. -Ten 
«w Rukim Woiewodztwie zrodzony y tczci- 
wie wychowany , lata młode na naukach 
trawil , 4 dla gładkości ftyla y pięknego 
charakteru ną Dworże pete SenatoTkKi 
Sckretarżem był iczyniońy. Pani to była 
nader pobożna z Domu“ Potocka y cały 
Dwor fwoy Przykładem p Howem ‘do na- 
bożenft wa Ociągała. .. Między initmi 55. 
Patronami jzczegulniey była nabożna do ná- 
fzego S. Piotra z Alkantary (ktotego feż 
Imie iedynemu Syno wi na ktzóie S. nadała) 
y na część iego pośćiła częfto, y odprawo- 
+ wała Quinqaćnnę, w czyń gdy wiele zofob 
Dworfkich nasladowało iwoię Panią Eu- 
dwik zamało to poczytał, y z tego fig ná» 

śmiewał. 


Traito fie tedy taz że pewna Panna wiel? 
d cnothiwa y bogoboyna poftanowiła u fie- 
bie odprawić Quinqiermę do tegoz S., Pio: 
tra, A ŻE nie miała Żadney do tego Towar 
żyszki, profila Ludwika, „aby on. 1ey, pó% 
topt tego uabożenftwa, Y wbijąła mu, Aru” 


= 


l 
l 


put, że fię fatrżął z innyen, „Tydwik: | 


nie cò fię opierał, ale Ze na umyśle. rag nę! 
(wego cżafa ciefzyć fię „przy lażuią. dozy wo” 
tnią tey Cnotli wey Panty» przyzwolij 03 
to, y zaczął poft. o "ri A | 4 e ję: $ 
Wziżwfzy zaś 0d Wey Xigeczke, z G0 
dzinkąńi do S. Piotta z Alkantary , pdyg” 
nicy bardzo krótko, zebrane, życie $, Piotf* 
przeczytab, uczuł na Ercu wielką jakas 00" 
miane, y co raz śćiślęy odpfawując, $0 DA 


bożeńitwo s 2 rozwdźuiąć, mocno. życie MK 


furowć, tak fię zapalił do nastadywania 1e 
go że uczytuł $łub dwolaki; to, „ef. A 
| KKYWYTOSE: e NCHA 


J 
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rzekł: Siedź ty Oycze y fłuchay Mfzy, a 


pienia do Zakonu uafzego, y naśladowania 
We wfzyftkim $. Piotra z Alkantary. Ja- 
kóż po fkońcżoney Quinquennie, zaraz Pani 
"za fiużbę podziękował, y profto do Nowi- 
tyatu nafzego w Wieliczce, poiąchał, gdzie 
przyjęty, od początku proby, gorącym dh; 
ciem zaczął Bogu fiużyć, w niczym tlalu 
fwemu nie folguigc , a w Każdym punkcie 
Regale uftawy, rozkazy, Starlzych, doko» 
nale zachowując. | 

Aże,w Nowicyatie nie pozwalalą fżcże: 
gulnych takich oftrosći „ fpolne innym» Ż 
niepofpólitą sćiftosćią wykony wał, 4 w eho» 
łach wnętrźnych, pokorże, poflufzenftwie, 
zaprzenia fiebie famego, milczeniu, pilno- 
waniu chwały Bołkiey cwiczy! fię had in- 
nych. Roóżdawfzy zwyczajem nafzego Za” 
konu wfzyftkie tuchomizny. fwoie ubogim, 
gdrąd w całym życiu dalfżym,.. ulubione s. 
Pitryarfze Frantarzkowi uboftwo ták” sri- 
fie chówał, że oprocz hábitu Zakońnego s 
Nigdy nic dworiego albo ciekawego u Lu: 
Avika nie było. Brewiarz do pacietży , y 
Taka do drogi to jego fprzęt wlzęlki. | 
„.„Zyląć daley w Zakonie,, aż poflufzenft wą 
pilnie fię ćwicząc w wytfzych, umieiętno= 
Sciąch, zwolńia przylzedi do takiego Umar 
tydenia appetytu (ktory. miał „z przyto- 
Qenia wiel 1) że tylko. w Niedzielę, Wtó* 
Tek y Czwartek na obiedzie fię points 
oprocz zás tego, ani pokarm zadnego, áni 
napoiu nie zkosztowať, ktorą oftrość y w 
drodze będąc ftatecznie zachował. 

„R. P. 171%. byłem przydany O. Ladwikoa 
wi ż4 Sociufza dò Gzeftpch$wy na 'Kójona» 
cya Nayś, Panny cudownego OBiążuś, Wys 


dłwiefię temu nie moglem , że tę drogę ` 


po wielkich piafkach odprawić mogł piefzy, 
ledwie fę c6 pofiliwfzy» przeź dni, ząś kil: 
ka prac w fwchaniu Spowiedzi dòt Zog 
tlon , zialdizy we Czwartek mierny obiadek 
Z poftem, tit nie fedzą: Ibo puge naw ję: 
tot, rano WA czczo puści! NE nażąd w, aro: 
A se Piątek y Sobotę. fficzym fię nië póź 
fliwfzy, "and zikri włzyż w Niedzielę m 

cztery na MOrą.załzódł, Y dciptero Mil a 
ghas: izedlży, dosć mierny wżiął potiieks 
KE poki fig kazdčpð daja zła Poj 
bródzietów: czułem znaczne (trudzenie: ;, 

h V EZ Mtie} drodźe trito fię że przy- 
i b } S iha niby  Dwórżąńin h hi | 
Diay m zupanię ną kóniu dzielnym, a ladą 
f rzed nt czekał ns w. pA Kit 
zgółówie, å Ray polziiśny do, Kosola pa: 
edlsy dds widząc ZA mii” Żemólónóg 
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ïá będę fiużył do nicy», 1ákoż do niey fu- 
Żył z wielką, fkrofmnością. Po Mfzy S. za- 
prowadził nar do zofpody , (am tig ftarat o 
pożywienie dla nar» kupii co mogi dostać, 
fam zpilnoscią gotował, ale że O. Ludwik 
hie mie iadt ari pił, ia ile młody nilezy- 
tiem fie pofilit. R 

"Gdyśmty fię ztamtąd rufzyli, tethat przed 
ani ow Przewodnik przez dlugi wąwoZ 
powoli, 4 gdyśmy zniego wyść michi. tro- 
chę na komit połkoczył, fkóró "Zas wyizit- 
śmy matzyste pole, tax mam ż oczu zii: 
knął, żeśmy go więtey uyrzeć nie mogli 
thoć droga icdna tylko była, nawety krza- 
czka may mnieyfzego nie było, pytamy 
(ię o niego pilnie y.od ludzi przeciw mam 
idących y po wfluch, gle nikt go nie w 
dział. Czemu gdym fię ia długo dziwowab 
y otym co raz mówit; rzekł do maie O. 
Ludwik: Briciè moy phimniny Logi 2 0- 
putrźnosci iego: M przy Mfzy S, zY0żu- 
miutem; że to byt Anioł Bojka, 

W Całym życiu Żakonnym ledwie, kiedy 
(chyba z poftufzenitwa) O. Ladwik mięta 
ani ryb niidi; trunkow gorących zi ota 
epit Siedm Qaadragczym w rok nasla- 
duiąc SSO. Franeitzkas ścisle ha iegomin” 
kach pościł. , Odzienie iego od wfzy itkich 
było ubożlzę Y zieńfze , bo fuktenki' wnes 
tyżnęy y w żilhie nie noni, drogi wizy- 
ftkie piefźo y bofo, odprawował, JE ód > 
frógiego zana tak fię ma nogi padały, Tak: 
by tzabią poprzęcinał „y; Krew z nich fię 
fączył4, a żagnych leków? na to nie zaży- 

| “y 


Wal. 4. 

Stu bilrdśd krótkiego piy wał yO tò (Taft 
kilka godzin przed Juirżnią, na ktorą ża- 
wize znyych uprzedzał, yktotey „pagdy w 
Chorè nieuchybił, choć zdalekiecy “drogi 
więczorem przyfzedfzy. Po Jutrzni z4ś aż 
dó dnia ADO ha tzytafie,, albo ma różmy+ 
daniu, Aibo fa fmagznia cłałó dy (cyplinamt 
trawi? , ktore do więkfzey polowy krwią 
były zafarhowane, gdyz podczar przez całą 
podzim fiekł fie niemi. , Tez Gznynóść do 
chwały Bożey zachował będąc PróteffóterĄ 
Teólpżii miftycziiey, tudziesz Reyki gia 
nę ifzesć lat. "> whi | „e 
Gwardya pietirfzey ya, Uczyniódy 
tako SG woły UIKE ży; led enhn tos 
więkfzego ód Ś. Piotra 2 nakantot farae 
lał albowiem’ w Krakowie Kazat fo Apor 
rządził Pónżetż cały kólęł NA ją pani 
żełazne; y iuż fe Aint # ftaraniu ie 
e 
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dnego Zikonnika, z ktorym mial wielką 
przyjazn w Bogu; łecz woli Bóżey w tym 
nie było. Albowiem gdy poiakieyfi po- 
trzebie do Celli owego Zakonnika wfzedł Ó. 
Prowincyał, a tego nie zafłał, z ciekawośći 
zayzrał w pewną framugę zafiohioną y oba 
„Czy! ow pancerż, A gdy ow Brat dò Ceb 
lt przybył, zpytany, czyi to ieft pancerż? 
muftat prawdę wyznać, że ieft dla Q. Lu» 
dwiką Gwardyana Zakliczyńkiego. Więć 
Przełożony zważywfzy że takie umartwie* 
nie ieft cøs nåd ludzkie fiły, zakazał go 
odlyłać, á raczey nå zwyczayne dla innych 
pakki kazał przerobić. Jednak O. Ludwik 
zwyczayny pancerż żelążny na gołym. ciele 
az do smierci nofił, a na Krącie drewnia* 
ney (nu zaży wał, 

Ná Prżełożenkim urżędzie, iáko ná fiebie 
był Kapy y furowy, tak na poddanych 
Braci fzczodry, y łalkawy, ktorych potrże* 
by w zdrowiu y chorobie pilnie. opatro wał 
Gdy zdś Braci fwoim miłość pokazował, Bog 
tak fzczodrą rgkę dla niego otwićrał , że 
Klasztor Zakliczynki (ktory ieft nay pier- 
wizy Reformy nafzey w Polszcze ) znacznie 
reftauro wał, Kośćioł Oltarżami przyozdobił, 
a przez hoynosć pobożnego Pana Piotra Sta- 
dnickiego Kafztellana Woynickiego , blachą 
miedzianą pokrył. | A 

Gdy zag tak oftre życie prowadził wfze!- 
kie iednak prace w Chorże, w Szkole, w ftu. 
chaniu Spowiedzi, w Kazaniach, w częfłych 
a pielzych zawfze podróżach chętliwie po: 


deymówał, z podziwienień wfzyftkich. W 
Domu y indziey milczenia dziwnie prze” 
ftrzegał ; w mowie był oftroćny roftropny, 
wrżeczach dzielny, wpatrżeniu, chódzie 
geftach fkromny, przeto u wfzyftkich. w e* 
fobliwym był poważeniu, SKA, 

| Nie zby wałó iednak O. Ludwikowi na oe 
każyach wielkiego Cierpienia, przymow” 
kach y Cenfurach ieżo umartwienia, ale te 
wielką łagodnością Zwyciężał> 4 pod ezis 
mówił, cokiedys S, Bonawentura napifut': 


"Zi dja dobrych mow nie chcą przefłąć złe- 


gó, wet dobrzy dlià złych mow nie maig 
adfiępować od dobrego. 

Przeto y òn} aż do zgonu nić uftawał w 
dobrym , ale w zachowania wfzyftkich slu- 
bow fwoich y- wielkiego umartwienia trwał 
ftatecznie. Aż na koniec dla więkfżey zá- 
fiugi, y dopełnienia Korony dobrowolnego 
męczenitwa zefłał nań Pan Bog ciężkie choro- 
by, ofobliwie bole wnętrzmośći, ktote zno- 
fząć zwykłą cizrpliwością gotował fig na 
fzczęśliwą wieczność, y przyiąwszy Sakta- 
mehta Święte w pobożnych aktach życia 
dokonał w Klasztotże ktorym rządził Ząkli- 
ezynkin R. P. 1723: wieku [wego 43. ze czcią 
wielką y Opinią Swiątobliwosći iako nowy 
Piott z Alkantary pocnowany. Ciało iego 
po lat kilky cjlenie marufzone widziano. 
A ztego Bogu nalzemu niech będzie fława 

y.honof przez wieki. 
Amen 


"DZIEN V-KWIETNIA 
Żywot Swiątobliwego, JANA DYMITRA SOLIKOWSKIEGO 
z- - Arcybilkupa Lwowfkiegoe + 00% » 
| Ex. Jacobo Skrobifzooio im Viis Archi Epp: Leobol, 69 aliis. 


J Torego. pochwałami napełnione fą hito- 

à Iye, tego Arcybilkupa mądre fprawy 
y 2yc1€ pobożne, mogą bydź za ofobli wy 
przy klad żyj (ym teraz. y potomnym, „Ten 
Jan Dymite Solikow ki Hęrbu-Boncza, uro. 
dzony w Sterądzkiną Woiewodztwie, Fami- 
lia fwoią nad innych w nicy Mężow uo» 
zdobił. Z młodych lát ćwiczył fię pilnie w 


naukach 4 to wiedqey p | 
Akademii Krakowie, (laka gS AWnEy 
fwoim Teftamencie ) ) w umieietnośćiąch 
wlzelkich tak poRąpił, de wielu albo ptze- 
Szedł „ albo. y, nay. uczeńfzym "ytownał. 
Tych zać wy(okich darow mądrośći ząży wał 


tak na pofpolite Oyczyzny : (woicy. dobre» 
iako y aa obtong Wiary Kztolickicy. Wzię- 
ty .ną Dwor Zygmunta Augufta Krola y Ses 
kretarżem Krolewkim uczyniony » rożne 
polelftwa chwalebnie ty pożytecznie odpra- 
wawal, ktorych dwadziescia y trzy wytą: 
chował y dtukiem podał Syno więę jego Jan 
Teodor. Komifurżem do Pras wyflany » 


Miniftta herętyckiezo: ktory buntowat El" 

blążano w, z miaftary kralu wypędził, 43. 

Będąc Poffem wielkin do Sixtufa V. Pas 

pieża wielką dzielaość y roftropność ;poká* 

zał, ktorąten $. Ocice (ieden zniy medi- 

zych) „wielce i fzaco wal yochwalt, A na 
| cj iego 


A 
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iego prożbę (po irnych mu wyświadcżonych , Bofka, padszy na kolana dzięki Icy czynił, 
łafkach ) Miaitu Lwowfkiemu przydał do y tym ochotnicy na potym fypał iałmu- 
Lwa twoy herb, to ieft: trzy gory ż gwiąz- źny. Pewnego czasu ták fie wynifzezył 
dą białą, Pofłuiąc do Cefarża Maxymilianą zpieniędzy y przętow Że 4ż fukno ze ftołu 
Y Rzeszy Niemieckiey, 4 wipaniałyjm umy- wego kazat dać ubogiem. 
fem utrzymuiąe interefa Oytzyzny , poż © « Dg Ofiary Pańfkiey codzień przyftepo- 
dał fię w niebefpieczeńftwo, ale nie uftał wał nąboźnie ;: choć iuż y ftary był, fam 
w zaczetym dziele; poki go niedokązał , Duthowieńftwo święcił, y wfzelkie Kościel- 
£goła w każdey fobie zleconey fprawie , he obrżędy cdprawowgł. Jutrznią z dru- 
Zczerą Praca y mądrą radą Oyczyznę wipie- giemi w Chorże fpiewał, W Dzień Wie- 
Yat. czerzy Pańkiey dwunifiy ubogim nogi u- 
Nie będąc na 1ákiey 'niżfzey Kátedīże, my wal. Dziefieć dni Odpuftu nadał tym, 
la wyfokich cnot y talentow wywyżfzony ktorżyby padalących w Kosciele karali, y 
zoftał na godność Arcybifkupa Lwowdkiego wftrzymy wali. Pofty Kośćielne śćiśle cho: 
y ftawił die Pafteriem arcydobtym. Ara- wał z zbudowaniem wfzyftkich; Y więć 
chidyeteżyą fwoję prawie żgrontu tefór.- mawiał ; Mfzą nie Opoźni załawu: gro- 
Mował, albo ią jam przez fię albo przez in- wie mie fzwankuję 0d pofłu: fzkatuły jatmu- 
Nyeh wizytuiąc. Synody dwa złożył, ną žna nie wyprożni. 
ktorych nowemi prawy obofirżył karność Wiedząc że w ludziach Zakonnych ś:ifde 
Kościelną y w lepszy porządek worawił, W zachowanie uftaw jeb, przynofi wielkie 
Kapitule Archidyakona gódncść już zarzu- zbudowanie wiernym, nie ktore Klasztory 
toną odnowił. Aby w Archikatedrze co vw lepszą reguł fwoich ofnowe wprawił, y 
dzien brźmiąłą Matki Bofkiey chw łą, Man- wfzelkiey tozwiozłości bronił; w nie kto- 
fionarżow do niey pizy wtocił, y uftanowił, ych męzkich Kłasztorach y po poł toku 
Ołtarz dla nich Mátki bofkiey ozdobny wy- ptzemieszkiwął, 4 częścią przykładem, cze- 
itawii. W Dundiowie Kośćioł 2 fondamen- cią namową do powinney kluby ich Przy - 
tow wymurował, y innych wiele wyfta- wodził. W iednaniu porożnionych fere, y 
wil. üfpokiianiu kłutni prawnych był wielce 
Aby iego Dyećezya miałą ludz; doftątes pracowity y fztzęśliwy, ták dáleče ze wie- 
cznie uczonych, wielkie o tyi miał Para- u wictey ná jego zdanie lię zdawali, niż 
nie. Dla zichecenia Studeniow do peep- na fwoie prawn. 
ku w naukach fam ezeftokroć do Szko 


t pizy, ` Cprorz zdanych fobie awierzek włafaych, 
atedrże Twowfkiey fundowaryeh chodził, miat ftaranie y 0 cudzych zbawieniu, Albo. 


7 tam albo Nauczycielow explikdiącyć wiem 74 iego powodem z'nžony byľ Synod 
ekeye fuchat, albo 7 Studentów czego by  Bitupow Rufkich w Brześciu Litewfkim R. 
fie nauczył, wyrózumie w:ł. pilnych y do- P. 1696. ną ktorym z Stolicy Apoftolkiey 
wceipnych chwal3ł y wynofił, 4 ptżez tó żlecenia ten Arcybiftup był Prezydentem 
2 chęcał do pilności w naukach, A że ta y tak ufiln e pracował, że nanim pożądaną 
Lwowa ftarodawna Akademia tedna tylko Unią Ruñ z Keśćio'em Rzymfkim ugronto» 
była prawie na ala Rus; y nie mogła wy- wano, Zadrego Seymu źlbo pub! czney rå- 
„ fłatczyć uczątey fie młodzi, ten Arcybifkup dy nie opuścił, zawize dobro Oyczyzny y 
wprowadził do Lwową XX. Spe: JESU, przez praw Kościelnych przeftrzegając. 
ktorych ftało fig, wiejkie nauk |pomnożę _ Do fimey prawie śmierci rad fie biwił 
nie. | | | czytaniem Xiag tdk łacińkich, jako y Gre- 
Na ubogich prawie był różrzutny; śgdy kich, pifaniem Xiąę póżytecznych, ducho- 
fáz ieden ubogi Z naprzýkrženiem g0 pro- wnych y hyftorycznye: , w ktorych fię 
Bt 6 iałmużne, á edle Nie miał pieniędzy» Wwydáie y mądrość iego, y ftyl gładki, 4 nśd 


at Mu Sygnet [woy 2 paleg ktorym lifty to wiarą Katolicka Y fzczerość. Sam siego 
pieczętowałj, Gdy zśś nie rychło potym tę ef aient ktory Cudzoziemcy do drukn po- 
ftratę woj | 


omeo,  PORŁIZEPI 2 owego żebraka nie „dali w Mogantyi, ieft pełen y nabożeńfł wa 
ZNALOMEBO doyść nie moona , oddał tö P. `y reguł prawdziwie Chrześćiżyń ch. Mie- 
Bogu. ` Ñee2 gdy po €óś do fzkatułki otwó- dzy jnnemi punkt.mi uczynił taką prze- 
zyl, ztalążł , pie bez wielkiego zadymie- mowędo Miniłtrów y Senatorow Koronnych 

nia teńże fam Sygnet; 4 wiedząc że go tam Rodna pamięcj, © arp Oytzyzty! 0y- 
KIKI nie mogl złożyć, chyba cudowna żę: „*Zyżnę dawnym [pofobem fzanuutie , oby- 
| u 
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ezajami y totą fiaropollką znehowiycie, 
Rzeczom włnfne imiona , dawnytie, Zacho- 
wuycie zgodę, fłufzmość kochaycie. Rownd- 
Ki przeftrzepaycie. Sprawicdtiwosti 0- 
broncam; zawfze bądźcie. Y nizey : Ue 
trzymuycie tę Rzeczpofpolitą 0d zguby. 
Zawifłą na tym. [prawa Bojka, wafzego fu- 
mnienią, wnfzego honoru, y wieczney nad 
grody pn i t 

innym Stanom inne zoftawiwfzy ;pamią- 
tki, do Swiętey gotował fię śmierc? po ka- 


tolicku y Bikupiu, 4 zoftawiwszy nie bor 
gate, zbiory, ale rózłicznych Gnot przy” 
kłady » przepędziwfzy dat dwadzieśćia na 
Pafterfkiey pracy, życia zaś (wego dat 64. 
z wielkim wizyftkich žalem  przenioń fię 
po nadgrodę wieczną. W Archikatedrze 
Lwów kigy z wielką 'czcią pogrzebnny. £ 
czego -Majeftatowi Chryftufa Pana wy- 
ddawienie ‘na wieki, 
*Amem, 


DZIEN VE KWIETNIA: 
Zywot Wielebney Panny- AGNIESZKI WĘZYKOWNET 
<- Karmelitanki Boley. > | 
Fx Vinis PP. Carmditarum  Dyfcalceatorum fol: 193. 


| GZ z pobożnych `y szlachetnych 
Rodzicow urodzona, Oyca miała Ada- 
ma Wężyka, Matkę. ż Domu Sulimowiką 
oboje wielkiego nabożeńftwa y ucżynkow 
Chrzęśćianikich byli pełni.  Ofobliwie zaś 
Mitka iey, wielkicy była fkromnośći, a'do- 
tego tak takawa y cicha że fię nikomu nie 
ną przykrzyła. „Jałmużnicą wielka, prze to 
ubogim y ofobom Zakonnym była wielce 
przychylna y one w Domu fwoim obicie 
częftowała, fama im uflugując. 
Dał iey Pan Bog razem dwole potome 
ftwa, ktore w żywocie nolząc » oddawała 
fię gorąco Nays: Pannie, ód ktorey, cudo» 


wney- pomocy dożnała, że. przyclężkim. pas 


rodzeniu od świerci była zachowana albo" 
wiem. w miefięcy fiedm urodziła Syna y 
Corke. Syn zaraz po Krzćię S. umarli; Çor- 
kateż była nie podobną do życia» ale dak 
ią oddała w: opiekę Nayś: Panny » poczęła 
fię lepicy mieć, lubo dla nie wcze(nego u» 
rodzenia, z4 radą Medyków, mufano 14 cho” 
wać w świeżych fkorach bydlęcych» częfto 
iak ftygły, odmienianych. Nad to owa 
dziecina tak fzczupłe miała ufteczka, Że ža- 
dną miarą pierfi nie mogła fsać, ale tyłko 
w ufła iey wpulzezano rofoły» dla czego tez 

otym żadnego mleka poży wać nie mogla» 
1z nim wychowana nie byla: 

Gdy iuż poł xoka dziecię miało niie- 
chano Rodzicow w włalney ich maiętności» 

zaraz Dwor zapalono, å że to było w no- 
cy» ledwie każdy Z Dufzą mogł uciec. Za 


„czym Matka jey będąc na ten cząs chorą, 


cokolwiek odzienia w dziawfzy „ y dziecię 
w powiciu porwawszy uciekać muliała, kto- 


ye potym iuż za Dworem będąc fłużepney 
oddała, ta z46 -w pokrżywach dziecię poło» 
zywszyy fama gdzie mogła uciekała. Nie 
widząc tedy Matka długo owey flugi z 
dziecaćciem, wrociła fig fzukaiąc ich gdzie 
fie podzieli» y nadelzła dziecię położone 
w pokrzy wach, ktore chege wziąść y zchy” 
lić die 'dla fłabośći nie mogła, gdyz lama le- 
dwie żyła, przeto zawołała do Nays: Pan- 
ny: O Matko-miłoferdzia! Tobie dżiecię 
moie oddaję, weź że pod upiekę fwoię y 


Jirzeż go. A że fpodziewała lię kogo zpo” 


tkać bieżąc co prędzey zpotkała fluge. le< 
dnego y prolita go żeby fię poowe dziecię 
wrocil, ktory przyfzedszy, znalazl groma” 
de pfow około dziecięcia, ktosży owo dzić" 
cię lizali, a żaden mu krzywdy nie czyniła 
więc wziąwszy na ręce, odniofi Matce y 9 
wfzyftkim iako zaftał opowiedział, za co 
ona wielkie dzięki Bogu y Matce jego 
tzy niła. 

Chowała tedy tę Coreczkę y oddziecin” 
ftwa mlekiem pobożnośći wykarmila, chcąc 
ią potym mieć Zakonnąca, dla czego ią od: 
dała. w Lublinie Pannom Karmelitankoimt 
Bofym na duchowne: ćwiczenie > 14koż pol- 
tora lita u nich będąc,. profila fię, do Zako” 
nu y była przyięta, a przy. Obioczynach 
wzięła mie Agnieszki „od Nayś: Panny y 
Jozefa Swietego. Choć zaś byla. wzroíte 
poziomego y Gt fiabych.. przecięż Bop U” 
krzepczał y, fpolobil -do wfzelkich prac Y 
umartwienia Zakonnego.. „Miała na począ” 
tku zbytnią iakąs bolazn do wyznania wan 
fwoich.w zgromadzeniu. do nofzenią trU- 
picy glowy, więk -y innych, fppfobow 
AŻ | ćwiczenia 
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czego pokazać ftrżegła fię  iakoż y fama- 


ćwiczenia w tym Zakonie. Miała y infzą 

w fobie zbyteczną boiażń, toieft Sądow 
Pana Boga dla czego w Celli y indziey xże- 
wliwie płakała za grżechy (woiez dle gdy 
lie upokarzała Bogu, y tę y tamte boiażni 
od niey oddalił, tak że na potym. wefołym 
fercem Bogu fiużyła, y wfzelkie umar- 
twienią mężnie znofiła, 

„Przelożową {woi w dziwnym pofzano wa- 
niu miała, ktorey każdy rozkaz y fowo 
albo Nazomnięnie, nie tylko fobie układała 
w pamięci, ale też fobie zpitowąła.  Ke- 
pulę yufławy Zakonne tak tobie poważała, 
że 1€ zawize z pocałowaniem czytała» y przy 
tobie nofiła, łubo ie y na pamięć umiała, 
Aby powziętego raz ducha bynaymniey 
nie zgafiła, uprofiła to fobie u Prżełożoney 
aby aż do śmierci w Nowicyacie była, y 
ćwiczenia Nowicyi codziennie odprawo- 
wała, zabawy y ufługi pracowitszę chętnie: 
wykonywała. W Uboftwie Zakonnym bar- 
dzo dofkonałą była, y choć iey czepo po- 
trżebnego niedoftawało, nigdy fię oto nie 
przykrzyłą, y owfzem umiała potrzebę 
iwoię ukryć, «by iey nie poftrżeżono. 

„ Duszę nie winną y dziwnie czyftą miała, 
lakog niey dawał Spówiednik świadectwo. 
Zpy tana kiedyś od Przełozoney 1eżeliby w 
mysli albo w fercu jakich od Szatana na- 
pasch Nie miała? Odpowiedziała” że, ia nie 
umiem dać nå to odpowiedzi, y nigdym te- 
80 na fobie nie doznała. Kiedy acy też 
znowu pytała do ktorych Cnot w fobie fkłon- 
ROSE cZuieł, rzekła: do dofkonałego fłuże- 
nia Panu Bogu, do pofłufzcńftwa, do miło» 
Séi $10ftr, do pokoju, do czynienia aktow» 
do wzgardy fumcy ficbie. ; 
W odlitwję wnętrżney miała wielkie 
ukochanie; y ezas-iey był naymilszy na I0- 
zmyślaniu ofobliwie Meki Jeżufowey> y 
przylzła do tego ftopnia, że obecność Bo- 
kka uftawicznie miała napamięci, y p? 
czas to mawla: Maige Bopa obecnego» na 
niczym mi nie zchodzi, uibowiem czuię W 
fobie głos wewngtrżny , ktorym mię Bog 
upomina: w ten czar £ źwycięż: łu fobie 
gwałt uczyń: bez liczncyj nie czyń: IU 
dego tozfądku uftąp, bo in patrzę na tie- 

e. Jeżelim też w iakiey rzeczy miała 247 
= trudnosć albo przeciwność zaraz mię PB 

Wnątrż rufzy, że fię mufzę zwyciężyć, 
.„Nalczenia dziwnie przeftrżegała , A 42 
scisle , 46 pp Komplecie , nie tylko fiowa 
naymnicylzego nie wymowiła ale znakiem 
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fobie powiedziała: w Mowie za łafką Pana 
Boga nie tak teraz wyftępuię, albowiem u- 
ważam fobie, że iednym tlowem iako. mogę 
Boga znałczć tak go mogę y zgubić. Po- 
kora w tey duszy y nikkie olobie rozumie" 
nie panowało, że pod czas mawiała; Dzi- 
wurg fig y czafem gniewam ná jebie że. Bog 
zakiey dufzy taka ieft moin , nie opujźcza, 

A ponieważ fię podobała Panu Dogu du” 
fza Agniesźki , prędko ią raczył powołać 
do ficbie.  Zachorowało kilka Sioftr Z3kon» 
nych na łożną chorobę, na ich uflugę ofa- 
rowałą fię Agnieszka y fłużyła im z miło 
śćią, a choć fię y lama od nich zaraziła, 1€- 
dnak poki mogła, koło ich wygody chodzi- 
ła, y znać po fobie nie dawała, gwałt fobie 
czyniąc, -až teży 2 fił opadła.  Poznawiży 
fig zas bydź w niebefpiecz.hitwie życia 
wfzyftkę mysl do Boga obrocił,. Kiedy 
iey dano do wypicia lekarftwo, 4 1uż ani ieść 
ani kropli czego do uft wpusćić mie mogla 
rżękła © Ofiaruieć to Panie 24 owę %ołć Xto- 
146 dla mnie grzefznicy pil nakrżyża. 

Spowiedź prawie codzien w tey ehoro- 
bie czyniła, y kilka rizy Anie:fkuia chle- 
bem dufzę (woię pofilała. Gdy ty Przeto- 
żona powiedzialą że umrzę: zaraz uwierzy” 
ła y gorące akty do Boga. wyprawia po" 
częła, po ktorych profiła Starlzey , żeby: 
iey co śpiewać pozwolila, a wziąwszy U- 
cencyą, fpiewać poczęła ów Psalm: Chwal- 
my Pana albowiem dobry, albowiem ta wie- 
ki miłofierdzie iegó-. A w krotce poty” > 
mowiąc inne fłowa z Psalmow z lerdeczną 
fkruchą oczy y ufta zamknęła, 4 w naiym 
ducha ufpokojeniu czyftą duszę oddała O- 
blubieńtowi fwemu Roku Pańkicgo Tyfią- 
cznego Sześćletnego Czterdzieitego trżecie- 
go. Wieku fwego, dwudzieftego. drugie- 
go z wielkim żalem Sioftr fwoirh y mócną 
Świątobliwosćjapinig. Z czego Swiętenu 

nad Swiętemi Bogu honor 
nie uftatący, 
Amen. 
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Ex P. Laurentio Susligo Soc: JESU ih Vua Elijabethæ 
Goftomjka: 


W” nauki Tertulliana y innych SS. 
Doktorow , w Chrześćianach nie py- 
taią fiç o początki, ale okoniecz y ten blo- 
gofławiony, ieft ktory choć zle zacząw (zy; 
trwa w dobrym aż do konca. Zaletą to 
nam y nie fkońcżoną dobroć Boiką która 
z nie dowiarftwa do wiary, z grźechow do 
ufprawiedliwienia, zciemnośći piekielnych 
wyprowadza wielu na światłość niebielką: 
Z tych ieden był z zefzłey nafzego wieku 
Familii Prokop Sieniawfki, po innych fto- 
pniach jgodnośći światowych Marlzałek W 
Koronny. 

Ten choć miał przyrodzone daty piękne 
ktoremi y OQyczyżnie ftał (ię pożytecznym 
y ludziom wielce przytemnym, iednak gdy 
za iego czafow, y nayprzednieysze Damy 
chwytały die Kalwintkich albo Luterfkich 
nowinek, y on też torem innych idąc od 
Staropolkiey od ftrychnął fię wiary » 1eż 
dnak-w błędach ktorych fię napił nie był 
zacięty, albowiem z mądremi Katelikanii 
rad.0 Wierże gadał, y Zonie (woiey Ká- 
toliczce Elżbiecie z Goftomikich, nie bro- 
ni! Kapłana ktoryby dla niey Mfżą S: od- 
prawowal. 

Irąflo fię taż w drodze iadąc do Wat- 
fzawy, że nie rychło Kaplan Mlzą S: zaczął; 

rokop : tym czafem, dla Małżonki katete zo- 
ftawiwszy; fam uprzedzaiąć powoli „pusćił 
fie w drogę, ale daleko zbłądziwfzy zalzedł, 
tak, żę go Dworżanie nie zaraź dośćignąć 
y Znaleźć mogli; przecięż takiego byt u- 
miarkowania, że Żadnego gniewu oto Zonie 
nie pókązął, dni ptzyganiał o przewłokę 
nabożenftwą, A gdy widział że wiele na 
ten czas Panow opuszczało herczyą, y iemu 
też Duch S: wyżucił myst o tym do ferća; 
a tako mie gdy z Saula, przeftralżzy wsży gos 
uczyni! Pawła; tak podobnym fpofobem 
Prokopa uczynił Kstóhkie m. 

Pewnego cząfi gdy w Ratnie Statoftwić 
(woim miefzkat, ziachało fie do niego wie- 
łe ludzi znacznych s a do tego Katolikow, 
ktorych pobożna wielce Zona iegó nápřa- 
wila, aby go z fobą na Jutrznią namowi. 
li, obiecał w wieczor Prokop; iednak toż. 
Myśiiwszy dig w domu pozoftał A otę 


gdy na łożku leży, cóś do niego przy (zło, 
y uderżyło gó, w prawdzieć nie izkodliwie; 
alę tak mocno że dobrze poczul, y rozu- 
mial że go IanioRo; mniemaiąc tedy że go 
któ z gośći owych uderzył, porwał fię Z 
łożka do drżwa, ktore zafiawszy mocno 
żamkńione, domyślił fig, iż owym przeftra* 
(żeniem, nie dbałftwo iego Pan Bog chciał 
ukarać, dla tego nie mieszkaiyc polzedi ZA 
drugiemi na Jutrznią do Kosćiola, co y na 
potym czynił zawize ochótn.e. Es. 

Wbiło mu fię w paniięć ówo udćrzenie, 
có raž batdziey niyslił o Wieżę, czytał 
Doktotow 55. a w trudnośćiach fwoich zno- 
fit heé ż W. X. Piótrem Skarga Soc: JESU 
Kaznodziełą Ktolewikim; aż też na dwie 
lecić przed Smierci poiednal ię z prawo- 
wiecnym Kośćiolenv naprzod pry walnie, 4 
potym w krotce oglonł hę Katolikiem, y 
resztę żyćla prowadził w wielkicy pobo- 
żośćia Do czego mu pomogła diuga w Kra- 
kowie choroba» A to ztakiey przyczny : 
Siłę miał z natury wielką tak; że iednym 
dieciem konia alba wolu w pol przecinały 
poizuftną Karocę we wizyftkim biegu z go- 
Iy pędzącą iedną ręką wziąwszy za kolo 
utrzymował. - Czego gdy nie raz w oczach 
Krolewtkich dokazy wai , zerwał fię, 

Wiedząc tedy że choroba fię wzmaga 
wizyftkie myśli fwoie do Boga obroci:» 
chydząc fobie ten Swiat y to życie docze- 
fae:  Prżyfzedł zaś był do takicy dofkona= 
łośći, że lię radowa! z naftępuiącey śmięrch 
fwoiey, nawet przed śmiercią kazał fobie 
podać zwierciadlo, y obaczywszy w nim 
znaczną odmianę twarży (woiey, ( był als 
bowiem dziwnie pigkney urody )  zawołałś 
O gnoju! iak mie. rychło fzpetność twoię 
wydaicsz! O iako cuchniesz teraz | w krotce 
cię robaćt wo ' toczyć będzie. = Dobrze fie 
tedy na Swiętą wiecźność przygotowawszys 
Sakramenta święte z wielkim nabożeńftwem 
y wiatą przyiąb a w owych tlowach: W 
Reć: twoie Panie oddaię dućna miego; biegt 
(wego dekończył:<Z czego Bogu fzakającemu 

grzesżnych chwala bęz końca. 
Amen. 
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W weiea Zikenie nifżym zśpifiwa ieft 
pamiątką wielkiey $wiątóbliwośći Oy- 


ta. Zwał fię O, Benjamin Pankiewicz Teh 


w Przemyślu urodzony z'uczeiwych Rodzi- 


Cow, mlodość fwoie w boiaźni Bofkiey pro- 
wadził, a fkończy wszy Szkoły, 24 natchnie- 
‘iem Ducha $. wftąpił do Iraizego Zakonu; 


przy Obłoczynach wziął lmie Benianiina 
zląd że był małego wzrofłu. Od poczsku 
Życia Zakonnego, wydawała fię w nim ofo- 
‘wa |niewinność umyfłu; profłota ferca 
) ikromność przyiemna, ktorcy o- Tafẹ przy- 
dawało y famo ułożenie Ciała wiclce přzy> 
yne, nawet wszyftkie gefta y mowa 
okazowała (zczerość y pokorę, ©" 
W Zachowaniu uftaw. Zakornych by hay 
mnieyfzych był dziwnie pilny y punkiwalny; 
w „pełnieniu pofiulzenftwa chętiiwy; y do- 
onale zdatęcy fię ną wolą Stariy th: U- 
koitwa według sćisieyfzych praw reguły 
nalzey tak przeftrżegał ; y tak Pe w nim 
kochał, iż nie tylko w Iżeczach więkfzych 
ale y w naymnieyizych nigdy go nie prze” 
ftąpi. W Celli iego nic drópiego ani 
dwornego nie było. Wfzyftek fprzęt, Bież 
V1urż Krucifx, dyfcyplina y pafek zelązny. 
Anielkkicy jego czyftośći nie tylko Spowie* 
dmicy byli świadkami, śle wfzyfcy co go 
znali, bo ta y z weyrzenia Jego, y z mow; 
y z wizelkich fpraw iasnie fię wydawała. 
, Cialo (woie krocił ; nie tylko zwykłym 
innym umartwieniem, ale wftrzemiezli wo 
są od,napoiu ofobliwą nie fpaniem y to- 
znemi pracami, Przez lit 45. , w Zakonie 
nigdy na Jutrźnią nie zafpuł ; zadiey Gò- 
ny Kaplańfkiey w Clorże nie uchybił. 

( Wyiąwfzy zabawy 7 pofłufzeńfi wa albo 
chorobę ) w fłuchaniu Spowiedzi był pilny 
y nie zpracowany ;+4 do niego iako wfpoł 
Zakonnicy tak y obey ludzie hurmem fie 
parngli „, Przez upkcymą pokore urzedu 
rzelożenkiego nigdy nie przyjął, a gdy £0 
Yaz Gwardyanem w Przemyślu obrano, tak 
ię tym zalterował, że wpadł w śmiertelną 
prawie chorobę, bo w niey iuż y Oley S- 
Kya» y dopieró Edy mu przyfzła dy” 
penta w tym pofłufzeńftwie przyfzedł do 
zdrowia, JĄ że w ten czas R. P, 1919: W 
Lwowie powietrze nafłało, miły fiarzec» 
nie chciał uchodzić z jpnemi, źle zofiał nż 
ftraży Klasztoru; 4 gdy dziewięciu innych 


Miu, OMA . 
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Diii, 


Oyców powietrżeń umarło, iego famego Bóż 
w życiu zachował. 5 n- 
„Naurżędzie, Wikaryego albo duchowna. 
go Miftrza młodzi Zakonnych nay więcey 
łat ftrawił, y Howem y przykładem wielka 
w mich czyniąc pożytek. A otaż byt Oy- 
sem 'duchownyiù Zakonnych Panien Bene- 
dyktynek, A że do Kaznodzieyftwa fiés 
mial glolu, nadgradzał to w duszach máu- 
ką y radą zbawiefiną. Wziął od Boga daf 
uzdrawidnia chorych, uwolniania z CŻATO* 
wanych, y wielu utrapionym przynofił pô 
ethe o 7 R 74: 
„. Przed śmiercią na lat kilka miefzkaiąć W 
Kleszterre Zamoyfkim;, nie uftawał w pta: 
cach; alako wfzędzie, ták y tam ży! iako 
Syn pokoiu y wzor pobożnośći, gdy Ziś nie 
co puchlina w nogach mu fię pokazować po- 
częły odprawił Rekollekeyą em dniową 4 
po nicy Spowiedź z całego Życia tego zaś 
dnia w wieczor odnowiwszy Jutrznią ná 
przylzły dzień, fiedząc iako lubit na nikim 
ftoleczku ; zą' żął konać ; y wziąwszy od 
Przelożónego tozgrzefzenie, zafnął w Pana 
bez włzelkiego gwałtu śmiertelnego, pocho- 
wany z wielką czcią ludzia ! 
Tego mie bardzo wielu znajomego ftu- 
gi twego świątobliwość y chwałę w. Niebie 
okiawić Bog raczył nie ktorym ludziom. 
Nzprzod: (có w Chryftufie mowię y nie- 
kiamam ) gdym ia wfpoł mieszkaiący z Oy- 
tem Beniamineni w Zámośćiu; fzczegulniey 
pë iako mego Oyca duchownego żałował» 
nocy iedenaftty po zeysćiu iego z clala; (s 
przedzająccy poniedziałek Wielkanocny, po- 
kazał mi fię we śnie zwyczayńią (weią ú- 
kludnośćią, Uważałem to że oczu niemiał, y 
pizylzło mi zataż to oświecenie; że leszcze 
nie cleszy hg widżeniem błogofłuwionym 
Boga w Niebie, Zpytałem gö żatym ha ìa- 
kicy bybyi drodze? ow zas mi rzekł te fto- 
wa: w Jutrznig godzina przyjzła kiedy 
Mię zeprowadzą do Zónku Niebiefkiego» 
Na com fie tak obudził, iak bym nie fpiący 
był, a godzina iedenafta na Zcparże wybi a, 
ia zaś będąc uciefzony w.duchu , fkoro obu- 
dzono na Jutrżnią pofzedłem do Choru . 8 
pod czaś Hymnu Te Deum Laudąmus. iakąm 
pociechę uczył w duchu, Bog fam wie 18 
nie umiem flowy wyrazić. DU 
Powterć ebiawił P. Bog W. O. Bemamiia 
w sw1ąl6- 
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Swiątobliwóść cale nie znaiomemu człowie- 
kowi, Był Tercyarż Zakonu O. S. Francifz- 
ka wielce pobożny, ktory miefzkał w Soka- 
luna kempie bliko, Klafztoru WW. Oycow 
nafzych de Obferwantia, y Puftelnicze pro- 
wadził życie. Ten gdy zachorzał śmiertel- 
nie profił o pomienionych Oycow aby go 
dyfponowali na śmierć. Przyląwfzy Zas 
od nich Sakramenta Swięte, w nabożnych 
aktach począł konać. W tym przed ofa- 
tnim prawie tchem oczy inż fiupiałe ot wo- 
rzył, y poyrzaw(zy na Obernych Qycow; 
rzekł, Ach tie, wiecie Qycowie iak wielki 
Swięty Reformat umarł w Zamorci: y to 


DZIEN VII. 


wy rzekizy , zaraz fkonał. Więc dway z tych | 


że Qycow á Braci nafzey w krotce ladący 
do Rodecznicy, umyślnie wftąpili de Zamo- 
ścia, y pytali fie ktoby z nafzych, w tym 
czafie umarł? A gdy im powiedziano» 3% 
Ociec Beniamin | oni też opowiedzieli, © 
fiyfzeli o nim od; umierającego pobożneg! 
Tercyarza. co ieft y zapiłano w Archiwum | 
Klafztoru nafiego. Zamoy kiego; na wiecz04 
potomnym pamiątkę. Bogu zaś ktory każde” 
go wieku ma wyborne fugi Iwoie nig- 
zamierzona chwale: 
Amen: 


KWIETNIA. 


Żywot Błogofiawionege JAKOBA STRZEMIENIA Arcybi(kupa 
Lwowfkiego. Zakonu S.O. Franciszką O. 
Ex Skrotifecoio in Viis Aroiep: Leopoli: Wańdugo Tom: 4 


pag: 


Akob z ftarodawney Stremieniow Familii 

pochodzący, (.z ktorey, oprocz innych 
wielu Senatorow ‘y Dypnitarżow byt Mar- 
fin Atcybifkup ` Gnieźnieńki Zakonu Ka: 
' znodzieyfkiego ) oddał fię Bogu na dóżywo- 
tnia fiużbę w Zakonie S: Patryarchy náfze- 
go Franciszka, w ktorym żyjąc, y w nauce 
wyśokiey y w dołkonąłośći Zakonney tak 
pofłąpi!, że profto na Arcybikupftwo Fla- 
lickie albo Lwowie był wzięty, a przez 
Macieia Bitkupa Przemyfkiego w Tarnowie 

świętony. * Tak wyfoki Urżąd: Pafterkki 


przykładnie y chwalebnie fpiawówał; Au 


246, y Oyczyźnie zdrowemi radąmi 1akó 
Senator y Owieczkom fwoim iako Bifkuy. 
Miał ofobliwe nabożenft wo do Nayswięt= 
fzego Sakramentu, “wiec że we Lwowie 
Kośćioł Qycow Domińikanów ieft pod Ty- 
tulem Bożego Ciała, aby w nim ludzie czę- 
stiey mógli bywać, nadał wfzyfikim go 
nawiedzałącym, y wnim fię modlący m, dni 
40, Odpuftu. W Kościele zas Farnym Lwow: 
kim Panny MARYI, poftanowił; aby o go- 
dzinić 23. dzwóniono w dzwóń wielki, y 
tam powaznie spiewang: Salue Regina, y 
drugą Antiphonę o Nayś; Mateć: Retorda. 
rc Mater DEI. Z xożnemi modlitwami; 
co gdy z czafem Uftało; znówi Magiftrat 
Twowki' R. P: 1619: toż nabożeńft wo odno- 
wil, przenioż(zy go dò Archikatedtaliiego 
Kostiola. sa? 


250. 


A że Kronikatże Policy o inych godnych 
pamięci dziełach tego Arcybifkupa kapo 
napifali, Pán Bog fugi [wego chwałę w lat 
dwicśćie piętnaśćie od iego żeyśćia fzezę” 
śliwego, raczył óbiawić. Umarł albowiem 
R. P. tar: y w Kośćrele Brąti fwoich u 5. 
Krżyża w Miesćie, według woli fwey po” 
grżebiony. Aż oto R. P. 166: gdy w Cho”. 
rżć OO. Franciszkańow Kopańo żiemię MA 
czyjś pogrżeb, piży ścianie pódle Zakry” 
ftyi znaleziono grób bfobliwy ; y trumnę 
iuż żbutwiałą w ktorey ipoczy walo cialo 
Ofoby z wierżeliu po Arcybifkupiu ubra 
ney, na ktotey była Infula cała, Ornat, Y 
reka vice białe fa Których wyfzyte były 
cztety iego Heiby: na palcu dwa złote pieri 
ścienie; na pietfiach krzyżyk złoty; pod Bi- 
kupim żaś ubiorem ; habit Zakonny 00. 
Franciszkánðw ż Włofkiey materyi: C6 
gdy fię doniofio.do Jędrzeja Pruchnickiego 
Arcybitkupa Lwowikiego, zaiego pozwole” 
tiiem Bracia Zakońni, w trumnę cynową 
przełożyli, y natym że niieyfcu ia którym 
z dawna odpoczywał, poftawili. Dla dal- 
(zey zas pamiątki, had iego grobem wy” 
ftawiona była Statua Kartienia Ofoby iego 
w {troid Arcybifkupim batdzo piękna y 
wfpańiała. i f 

o gdy zalzłó, wzbudził Bog wielkie na” 
bożeńit wo waludziach do tego Sługi vego 
więc maige g0 wizyfcy” ża Świętego c= 
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kali fię do Koga przez przyczynę iego w 
fwoich potrzebach, y wiele łafk w rożnych 
przygodach odnofli; Ktore pilńo zpifane 
chowano w pomienionym Klasztorze , ale 
gdy pierw(zą rażą pogorzał, iako ińne Pi- 
śma tak y te ogien pożari.  Jeft ziś poda 
nie, że ktorys Przełożony udzielnie fpi- 
fawfzy Łafki przez Blog: Jakosa póczynio- 
ne, włożył w woreczek y w trumńie jego 
reponował. Jakoż gdy przy reparacy1 te- 
go Kościoła ( na inną formę przerobionego; 
y iako widziemy, wselce przy ozdobionego 
2 iałmużn ludzi pobóżnych ) R. P. 1759: 


DZIEN IX. 


znowu znaleźionó trumnę tego Arcybifku- 
pa zńaleźiony; był y ten woreczęk ale tak 
zbutwiały y z Pifmem że fig ząraz „rozly - 
ał, Chowaią do dzis dzien w tym Ko- 
ciele Infułę y kape fprawioną od B, Jakoba 
ba z bożatey materyi, ktorą nabożni lu- 
dzie w (woich chorobach na fie biorą. Bog 
zas niedościgły w Sadach Mądrosci fwoicy 
zachował fobie czas,- ktorego dla więklzey 
ffawy Imienia (wegó  nowemi „znakami 
Św 1ątobli wość ,B. -Jakobu możć ogłofć. 
Jemu honor bez końcą. 
Amen, 


KWIETNIA 


Żywot Błogofiawioney  KONSTANCYI Xiężny Ruikiey. 
Ex Joan: Długofjio fol. 6. m Vita B. Cuneqatdis 6 olus 
S$criptóribis. i 


Onftancya Corka Beli Króla Wesier: 
fkiego, Błogóffawionych Pań, Kune- 
guńdy y fukulenty, iakó im była Krwią bli- 
ka, tak y Swiątobli wośćią podobna. . . 
„ Oddana w Star Małżenki Lwowi Xiąże- 
ciu Rukićmu, nić nie uftawała w zawzię- 
tym żmłodóśći nabozeńftwie ; ale wfzelką 
pobożność Chrześćianiką po fobie pokazo- 
wała, y wfzyftkiemi fitami wykony wała ż 
krobych y frogich obyczajów Męża wego; 
ieszcze fe w wymyfłach Pópańfkich y żabo- 
bonach chwieiącego, wy wiodła; y Chry- 
ftufowi Panu pozyfkała prźeż fpofoby S'wię- 
te y przykłady pobóżne. Częftokroć toZ- 
gnicwancgo Męża przeciw winnym błagała, 
karanie im uprafżaiąe „o... n 
„ Wiatę S. Katolicką bardzo miłowali; y 
zatliwie ią rozkrzewiała. , W Modlit wach» 
O a y fłużbie Bóżey była uftawiczna. 
Na ubogie, nędzne y. udręczone dobrotliwa 
y miłofierną; także wfzyftkim Stanom w 
Panftwie (woim lutośćiwa y uczynna była; 
iednak nic fie ztąd nie chłubiła dla ktorych 
enot wfzyfcy ią iak Matkę kochali, y w 
wielkiey uczciwośći mieli, Małżonka fwe- 
go dó takiey pobożności y Swiątobli wosćt 
przywiodła; że pó iey Smierej dö Zakonu 
Bazylego (w Powiecie Samborkim; a 
Klasztorze od fiebie.. założonym y upofazo- 
nym) wftąpił: y 'Regułę tamecznych Zá- 
konnikow chował: ; s l 
Przeby wała częfto w Klasztorze Sande - 


ekim; y 0d Swiętych Sioftr fwoich pii A 


nayofobliwiży Gpomiriek gdy Wiarę * 
3 y wpomitek „gdy Wiare i 


gundy y Jukulenty  więklzey čo raz gorg- 
cosci ducha nabierała, y pragnęła tenże ha- 
bit y Regułę w którey one zoftawały, przy- 
i36 śle ze Mąż iey żył, tego mie dotzła. Je- 
dnak w fłużbie Bokiey zawize ię pomna- 
żała: We Lwowie naydłużey przemieszku- 
iac przed Obrazem Przeczyftey Pańny „w 
Zimkowey Kaplicy będącym naymiley fię 
modlila; czego ley Szatan bardzo zay rzą» 
gdy pewney nocy leżąc twarzą na ziema 
modły fwóie przed tym Obrazem wylewa- 
ła to przykrym świftaniem, to z prżyta- 
niem zębów; to półtrachami przelzkodzić 
ufiłował, ale gdy nato nie dbała, roziadly 
diabeł ; kamień wielki marmurowy , ktory 
z frodku fklepienia wyftawał, na nią leżącą 
gwałtownie rżucił, chcąc ią zpruchotać y 
zabić, ale choć go wyrufzył ż fklepieńia, nie 
przecie fzkody nim B.. Konftancyt nie u- 
czynił. Ten kamień dla zał tak ia- 
wego cudu zachowany był w iedney Ka- 
plicy Kościoła OO. Dominikanow Lwowfkicji 
aż do nafżych czałow. dopiero gdy da= 
wny Kosciol przed lat czternaftą „rozbiera- 
no; dla ftawiania nowey wipaniałey Dazys, 
liki (iakd ieft teraz ) przeż nie oftrożnóść, 
zapodział fię między rumami: > .. . 
Ten to żóś ieft Obraz Matki Bofkiey przed 

ktorym B: Konftancyś modlić -fię zwykła y 
takiego cudu doznała; ktory ręką Ś: „Łaka” 
fza nie gdy malowariy z Skarbcu Celarzow 


Wfchodnich doftał fię Xiążętom Rukim za 
Chry” _.. 
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ftufową według Obrzędow Greckich przy- 
ieli. Ten Obraz oni zawfze na Woynąch 
mieli, Apotym Lew Xiąże ‘Rukki, Syn Da- 
niela we Lwowie w Kaplicy fwoiey Zam- 
kowey poftawił, przed ktorym codziennie 
Qycówie Zakonu Bazylego S. Pfałterz spie” 
wywali. Gdy zas fwoy Zamek na prozbę 
B. Konftancyi dorował OO. Dominikanom, y 


; ten Obraz z Kaplicą tm darował. 


Ten to ieft Obraz, ktory gdy zoftawał 
w podłey Kapliczce S. Magdaleny, a przed 
nim iednego dnia OO. Dominikani nabożnie 
Jutrżnią o Matce Bofkiey fpie wali, gdy przy" 
fzło do tow owych: Nos cum Prole pia; 
Nas z miłym Synem niech Błogofła wy, Pan- 
na Marya ; odpowiedziała im; Benedicam 
eT intercedam, fed digna fum preftantiori 
loto.  Pobłogofiawię y przycżynię lię, ale 
„ką ieftem prżyftoynieyfzegó mieylca. 
emi ffowy przeftrafzeni Oycowie, prze: 
nieśli ow Obraz do Kaplicy wfpaniallzey 
S. Miehała, ale nazaiutrż ( pewAie ed Anio- 
fow ) zaniefiony był znowa do Kaplicy $ 
Magdaleny. _ Przenieśli gó powtorę dO 
Kaplicy $. Michała , aż oto gdy Bracia Za» 
konni w nocy pilnowali, Aniolowie 55. oto- 
czony dziwnym światłem tenże Obraż: dó 
pierwfzey Kaplicy przenieśli. | 
Zrozumiawiży tedy wolą Bofką y „Matki 
Nayświętfzey , że toż famo: mieyfce miało 
bydź znakomitfze ; ftarali fiş oto u ludzi 
poz aby wfpaniallze było y ozdo> 
nieyfze. Jakoż PP. Radni Lwowicy, „na 
to plać mieyfki darowałi. Jan zaś Swofzow= 
fki Podkomorży Lwowfki ná ozdobę Kaplicy 
dał znaczną Summe: a potym Adam. Stani- 
fiawfki Kafztellan Podolfki albo Kamieniecki 
z Malżónką fwoią Czutylowną Kaplicę przy 
Kościele z ciófowego Kamienia marnirami 
ozdobióną wy ftawił. | | 
_ Nä tym mieyftu przeż wiele wiekow 


„wielkiemi łąkami y eudy Obraz teñ był 


wiławiońy, między któremi ten ieft ofobli- 


„wfzy, którym hę przeftrzedź powinniśmy: 


1ako Przecżyfta Matką Bofką brzydżi fię luė 
dzmi rite czyftemi, [muiącemi fie przed Jey 
©biazami ; Niewiaftą. pewna miłoda, uda> 
waląca |fię ftrolem«ż4 Panne śle tozpuftna 
y beż wftydna, Przelazfzy befpiecznie przeż 
kratki żćlążne, przecifiętą fie aż do (amegó 
Obrazu: -Aż oto wiet byłą: ejężko fkarana 
od Boga» albowiem Szatan z burżą wielką 
przypadłzy . ża trefione kędźiory i3 por wał; 
y wrżeftczącą Owę Nie fzczęsliwą Niewiaitę 


__ DZIEŃ S KWIETNIA 


AC 


P- > = 


‘o sćianę kamienną. uderżył, a zdarfzy iey 
wąrkocz,od fzyi aż do czoła, w momencie 
"zabit. Te włoly długo na owey ścianie Z 
witążkami wifiały, ‘y 1efzcze Roku Panikiego 
ts98. były. widziane. („0 ghs 
„ Ten. to ieft Obraz, ktory zaftaraniem 
WW. OO. Dominikanow po wyprowadzoney 
Arcybifkapią władzą Kommiłtya , fzczódro- 
bliwym nakładem niewygafiey. pamięci Pana 


Jozeta Potockiego Kófztellana Krakowikiego 
Hetmana W. Koronnego przyfłanemi y poź 
Swięcońemi od, Oyca S. Benedykta XIV. 


Papieża złotemi Koronami, jz wielką pompą 
y niezmiernym Konkur(em wyżlzych y niż- 
fzych ludzi ftanu, przy Affyftencyi Rycer- 
ftwa Polikiego pierwfzy w Woiewodztwie 
Rakim byt tolennie Koronowany. na Błoniu 
ża Lwowem R. P. rysi Dnia r. Lipca, 4 to 
przeż J. W. Jmći X. Mikolaja. Wyżyckiego 
Arcy Bifkupa Lwówikiegó. W Roku zas Pan- 
fkim 1760. z Kaplicy Klasztorney; do fkon- 
czóńey, na teń czas Bazyliki OO. Domini- 
kańów był przeńjełóny y- w Ołtarżu, wiel- 
kim lokówany. O czym wlzyftkim ieft Xie- 
ga drukońaia wydana R.P. 1754 

Przy nim zaś iakó B. Kónftancya dni y 
noty na modlitwie trawila, tak Świątobli- 
wie przyiąwlzy Swięte Sakramenta doko: 
nála R. P. 1296. pochowana ze czcią w Ká- 
plicy Nays: Maryi Panny, ktorą Bog cuda- 
mi iako ża żywota tak y po śmierci wfla- 
wił. , Aże dawnieylzych pamięć z czafem 
żapińęła, wfkrzefił ią Pan Bog w poźaiey- 
fzym wieku takim widżeniem : Czafu ie- 
dnego W. X. Stanifjawowi w Pismie S. Do. 
którowi  żarliwemu Kaznodziei człowieke» 
wi S$ędziwemu Zakónu S. Dominika będą= 
cemu. w. Kościele na modlitwie przed Ju- 
trźnią Pańna Niys zB Konftancyą z S. 
Stanifiawóm Bifkupem Krakówfkim y z B, 
Janem z Dukli, ż B. Jukuleńtą pokazała fię 
ifiotnie, tego Oyca w Modlitwie utwiere 
dzaiąc , wiele mu rzeczy przepowiedziała » 
y aby Bracią (wą ku więkfzemu. nabożeń: 
ftwu w ffużbie Bofkiey napóminał, rozkaąż 
Żałą Co teń czci godny Ociec wielom po- 
bóżnym Chrześćianom powiadał, A ztąd 

Bogu (Jawa ha Niebie y na ziemie 
Amen. 
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Zywot Błog: NANKIERA Bilkupź Krakowfkiego. 
ku Mathia tliechovita 1. 4. c. 23. 6 Monum: Eo: Cracovien: 
6 Vrafislavien: 


TUR ERV AT W OW, pz *_! 
p oeofawiony Nankierus Oxyć, ná Slą- 
ku w zacnym urodzony Domu; od mło- 
dośći na fiużbę Bofką fię oddał; 4 w niey 
tak chwalebnie pofiępował, że dla 'Świąto- 
Bliwego życia fwego wybrany był od całey 
Kapituły na Bikupitwo Krzkowfkie R. P. 
1296. ną ktorym tak pobóżnie żył, że żadney 

Przygany w niczym nie mia „, 
lrwat zawfze w dziwnym nebożenftwie 
w wielkiey ftrzemiczliwosći y umartwie* 
niu ciała. Ná każdy dzień iam Mfzą S. 
odprawiwfzy, y iufzych prawie wfzyttkich 
fiuchal. Jałmużny ubogim y Kapłanom tiðy> 

nie rozdawał: | PR 

Za Jego Pafterftwa R. P. i306, ófmego 
' Duia Maja przypadkowym ogniem tały Zá: 
mek Krakowfki (ktory dotąd byt drewnia: 
ny ) pogorżał, 40d niego požár polzedł y 
na Katedralną Bazylikę Krakowfką. Wiec 
RY w ruinę wielką y perżyrę prawie pô- 
zła, a Włądyfław Łokietek Krol Polki 6 
wyftawicnie Zamku fie kfżątał; Nankiet 
Bifkup nie mnicy fie pieczołował 6 napta- 
wę (woiey Katedry , ale widząc że y mury 
1cy przegorżały, nową z gronu wyftawić 


umyslił, na tę formę y wipaniałóść w ias ` 


kiey ieft teraż. Doczego hie wiele miał 
pomocy od ludu (wego, ale py on y Kapi- 
tułą fwoie dochody , albo też wakuiących 
Plebanii odkładali, y ftanęła za to; tak mo- 
cna y ozdobną Bazylika. á 

Lat go. rżądząc Krakowką Dyèeézya o 
prawdę y Sprawiedliwość nie bardzo ptzy= 
chylnego fobie miał Krola; więc gdy Wro- 
ciawikie Bifkupftwo przez lat fiedm dla 
fporki dwoch na nie obrany ch było bez gło* 
wy, Krol u Papieża fię pofłarał, by Nan- 
kierur nanie Z Krakow fkiego był przefa” 
dzony, czego y dokażał, ile że Nankierus 
dla pokoiu chętnie go ufiąpił , mało go ie- 
anak y aa: Wrocławfkim Bifkupfi wie zna- 
azł albowiem za iego czafu Jan Krol Cze- 
fki nie ták 
bami oe Sląfkie do hołdowania fobie 
przymufił, nawet y Wrocław opanował. 
„Nankierus widze w tym nie 'fprawie- 
dliw ość; y ozy wilta krzy v dę ták prawe- 


a 4 ET i k - 
go Pana, Władyfława Krola, iáko y Owych 
Xiążąt ze kiwi Polikich Krolow idących 
nie utaił prawdy, ále y Jana Krola; y Wro- 
tlawianow niewiernych Dziedzicowi fwes 
mu ; wolniośćią Pafterfką ftrotował. Prze 
to od owepó Wydziercy , tudzież y Od 2 
hukalcy trzody" fwoiey przez długi zaê 
wiele rien: Tra 

Albowiem Jan Krol oprócz innych fpo- 
fobòw prześladowania, namowiwizy fię z 
Statszyzną Wrocławiką, Mielicki Żamek j 
okoliczne Wiofki należące dò Bifkupa, gwal- 
tem zaicchał y odebrał. Za co nicuftrafzo= 
ny Nańkiet. bbechiego w Kośćiele Jana Kro- 
ła y Senat Wrocław fki klątwą Kosćielną 0* 


442 0j 


Przeto widząć fiad fobą karanie Bofkie 
ö pokucie żąmyślali, a bofemi nogami Z 
ódkrytemi głowami; w ubogich fzatach u- 
dawali fię o rozgrżefzenie do Prżedyfiawa 
Pogorżejeckiego nafłępcy na Urżąd Bikupi 
po Nankiefże : y oneż ôtrzy mali; í 

Bogu w Troycy nie rozdzielnie Jedyne= 

mu fława od w(zyftkich Jego 
Świętych. 
Amen. 
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potęgą jako przewrotnemi fpofo- 
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‚DZIEN X KWIETNIA | 
Zywot y Smierć:fzcześliwa WŁADYSŁAWA NIEMIERZTCA. 
Ex P. Gafp: Niefecki Soc: JESU Tem 3. job 385. 


CH rzez Lat (ześć fet od zafztzepie- 
Nią Wiaty Chry ftufowey Ziemię: ná 
{ze Polką dopiero od lat dwoch śet kako- 
lem piekielnym. zarsził. nieprzyjaciel; duż 
feny , tó.przez Apoftatę Marcina Lutra, to 
przęz niefiawnego < y: cechowanego liliamu 
Cale Katowfką teka) Jana Kalwina; pożaiey 
zaš nieco, prze? zbiega Włoskiego Faufta 
Socina, który poprżebione tuz dawnó w pię- 
kle. nafienie Aryanikiey «Sekty rozrucił na 
Polikie niwy: Ta Sekta przez. wiele Zbo» 
row SS Oytow potępiona, wizy {tek gront 
Wiary Chrześćisn(kicy  podważałą y- waru» 
(zyć ufilowałas albowiem: Iroycę «Świętą 
blużniła, y ewłaczała prawdziwego Boftwa 
Synowi Bożemu, y> wfpotiftność zrBogiem 
Qycem; Wiele potym innych błędow żda; 
kia od Kościoła $. potępionych, utrzymo» 
wała. 

To zarażliwe nafienie padało mie na pò 
dłe niwy, to ieft , nie ma prottego Stanu 
ludzi, alę na wyborne, to ieft na famych 
Panow. y Szlachię, y tak liç za Szatań(ką 
fprawą kad. kale rozfial0» ŻE -zaczą 
wizy od Wielkiey. Polki przez tatg Malą 
Polke, Ruś, y Ukrainę, nówy ten Arianizm 
toczył fię4 przez mocne Scktarze przy fzędi 
do. takiey potęgi, że Aryani. wiele Koscio- 
tow Farnych poodbierali Katolikom, i4 

Nie zby wałoć „w JEST PRA Qyczyznie 
nafzey na gorliwych Bifkypach y Apoftol- 


Rich Meżąch , ktorży fiowem y. piliniem 


mądrym zbijali tę Sekte między ktore 0% 
fobliwe malg mieyfte + X. „Mikołay Cichó- 
vius "X, Piotr, Skarga Soc: JESU, Z Na: 
jzegorzaś Zakonu O. Jan Volaq y- Inni, 2 
Zakonu OO. Karmelitow Bofychy, O. Hię> 
ronim Cyrus. | 

Gdy Zas nafza Refotma pócżynala hę * 
Pollzcze y J. M.Ban Zygmnat, Tarło, Kó:ż: 
tellan Sąndecki ma pierwfzy. nam Klasżtor 
ofiarował micylca w, Zakliczynie , zagosći- 
wizy fię tam nafi PRE Qycowie, dowie: 
dzieli fię że o milę ztamtąd we WA Lufa- 
wicach była Synagoga, y Szkoły Ariańfkie 
ktore wielkim koólątem pobudowat Dzie» 
dzie tey Wi Achaty Talzycki, łożąc na 
młodź Aryankąy tey Sekty Minifk row; po- 


czeli uniego bywać y o Wierze znim roż* 
mawiać , ofobh wie. Ociec Cypryan Gozde- 
chi człowiek wielkicy, nauki y wymowy 
lecz ow Arcyrabim Aryanki choć: (ię bardzp 
budował z nafzych Qycow. uboftwa y oftre> 
go życi; długo zednak opierał bę. Duchowa 
Świętemu» o "Ra! SAMCE? 
Ale iako on był uparty w (woich bledaths 
tak y nali ftateczni w pracy około. dulzy 
jego, ile uważaląe że gdy Glowa Aryahow 
da fie fkłanić do Wiary S. łatwieyfza, bg” 
dzie gra zinfzemi, Dlugo tedy Pana Boga 
zań prolząc, y dlugo kołacąc do ferca iega 
tak po za takka Boka żmiękczyli, że uznał 
iwby błąd; Chtzeft S. przyiął, (gdyz As 
rinki ieit nieważny )'y wyznał „Katolicką 
Wiarę; w ktorey, tak byt. gorliwy, że owę 
Synagoge » Szkoły y . mieszkania Atyahikie 
nalzym Qycom zupełnie dato wab z ktorych 
oni pierwfzy tam w Polizze Klasztor fobie 
wyftawili. Sam zaś nawrócony, Pań Talzy» 
eki ofiadł w Zakliczyńfkim Klafztorze , y 
w wielkim nabożcńiłwie reszte. życia (wcpo 
pędził, y fzczęśliwie zakończył, 
Po nim iednak wyrwał frę inny Hefszt 
przebrżydłey tey „Sekiy, Abraham Mlofzo» 
wiki, y zbierał rófprojżone owe 2 Lufa; 
wie Ariany , 4 iak tylko mogł. utrtzymował 
w błędzie, ale y na tego ośmielili fię nab 
Qycówie, y poty około zbawienia 1ego nie 
prżeftali pracować, póki, go. Chryftulowk 
Pang nie pozyfkali. NawTóceniem zas tych 
jerwlzych, Glow, upadat, ta Sekta pocze- 
b, y wielka danych liczba Wiarę: 8, przy: 
mowała, MY AT 
Z probowawlzy, fzeżęsćią na Aryabach w 
Podgurżu, fzukali, go nafi, podobnie, w, San- 
domi rfkim Woiewodztwie ; albowiem w Ra- 


kowie ciz, H-tetycy, mieli „niby (woię Aka- 


de mą y Drukatnią, Więc Oy cowie nafi 
poftarali ię otundacyą, w. tym Muescie, A 
ofadziw(zy, tam Klasztor, walczył z niemi; 
ofobliwie Or Bonawentura Dzięrżanow (ki 
pierwfzy, niegdy PWM , Malopolfki> 
a wielu bardzo. pozy kaw fay „Bogu ( poki 


za pewny excels, to Aeft zy fitzylanie do 

Krucyfixa nie wygrano Aryanow z; Rakowa) 

przemiesckali w tym Kląsztorky a ktory, RP 
PET AA 


Hama i OT 


tym dła pewnych przyczyn porzucili; acz 
tefzcze Rat y żaniego wieku. 

„Na Koniec zaś tą Sekta wyplenióna z Pol. 
iki za Jana Kszimirży Kyola, Który widząt 
Qyczyznę w ofłatnicy toni 6d roznych 
nięprzy raciof polafgąną zmfzezoną y pra: 
wie auz fa ziuką podzieloną, A nie maląć 
tyle lily ma iy póratowanię R. P. 468, 
będąc we Lwowie; "idal fie pokdray mh 
kreem do Krołowy Polkicy Niys: Matla 
Botkiey, y w Jey Kaplicy: ha Ćmentarzh 
Archikatedrałnym fołemnić Jey oddał Sie: 
bie, Panitwo y lud fwoy: Przytym. zá 
czynił” Slub bogii wygnafja Aryanow Z ta- 
ley "Półki foroby nie przyjazne votęgi 
RAMY: PER UA! poreg 
zwytiezyt, Jakoż to €o żądał od Pana 
Boga otrzymawizy, ná Scymie bhifkim ufil- 
Nie pratował, 0 rugowanie tych nieprzyła- 
tiot Syna Bofkiego, a t3k za zgodą ited 
Seymu, wytrąbiona wyświtona była ta pie- 
Kiefna zgraia. Co tu umystnie przytoczy* 
p. dla dudzi mało wiadomych hijtoryi Pok 

jey. 

Jeden z tey Sekty był Mąż urodzenia go: 
diego Włady(jaw Niemierżyć, dle zi O. 
swieceniem Bofkym użnał slepote fwoie y 
wywikłał fie z bledow Artańfkich. Ten 
gdy miał umierać na dyfpozycią Dufzy fwo" 
Icy proiit do ticbie Xiędza Michała Kifa- 
tżewfkiego Jeżuity, przed ktorym uczynit 
należytą Spowiedź; ale gdy pizyýfzło do 
Kommunii, zárzočit mu Szatan prozną wat- 
pliwość, jeżeli Kommunia pod redna ofobą 
chleba jeft ważna y zbawienna, więe pro- 
fit owego Kaplana, aby mu dał napismić 
afekuracyą, że z taką Kómmunią y w tey 
Wierze będzie zbawiony. ` Dat ią Kapłan 
Z ochotą w te powa. W, Michał Kifarze 


DZINE r. KWIE 
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omanaan = pee yaenenneiy 0 
wke Fezuita bibre eagai taa enp e 
Boki; że steżejł to bedzie cerotti na Srhzde 
Bojkim Finir Pt W tafia N iener eye tih 
Kómmunk pod itdną vfobą przyigtty, h 
Prez wfzelkte wtekt od Kóścigła SByzy- 
ziiańty, ta to wfzujtko biore na ebte yn] 
Dufzę moie , gotów odpowłedzieć ża to Bo- 
Skieni” Majeftatówi 2 ityn Korinten 8. 
Ktofiekim w Apoftolfkim Matka morg y 
wizyjikich wiernych Dan iy EuB e w 
Cotltgtem Sót: JESU. 11. Ridetnia R, P. 
OPI town m 

Te tedy kartę w ręku trzymaiąc życie 
kończył, aż nią ( bo tąk Chcial ) w truntmę 
włożony był. Gdy go potym dnią piątego 
po smierci „do grobu klasé miano fkoro tra: 
mie otworzono, prócz karty. w ręku, dru” 
ġa na pietfisch Trupa znałeziónó w te fo- 
wa: ba Władyjław Niemieržy ga Ki 
czynię WS R „M ichała Kifarzewikiego o, 
JESU Rapana x obowiązku wziętego. na 
Dufzę fwótę: gdyż mł z wżelkiegh miło: 


Jierdzia Bojktego Majethi pó ödprowioreg 


Spowiedzi y przyigtty Komrimii Swiętey 
Korótofn Rzymjkiego w pukkcie smire? 
imdrey y ftrafzliwey yodzinie Sądu odpi“ 
fzczeniem grzethow moich Z niejkońezońey 
litości Boga dobrega znadofyć fe fiat 
Swiadeze tym pifaniem. . Dańe wa dolinie 
pokuty 2. Kwietnia 1653. I ładuftów Nie? 
mierzyc. Te obiedwie karty dla więkizey 
Wiaty podane fẹ przez Oblig do Xiąe Try 
bunału Koronnego. „Z tego zaś niech bo 
dzie utwierdzenie nalzę w Więrże 5. Kató* 
liekiey, y tey Artykułach; a Bogu cudó: 
wnemu w dziełach taiki nad grzefznemi nie 
żamietzoną chwała. 
Amem ` 


Żywot Świątobliwego MARCINA, SZYSZKOWSKIEGO Bifkupą 


Krakow fkiego.- 


| Ex Hyacintho Fruisez, Starówol/cio 
i LEE ZAŚ saita AMT ES 


Uw w Kalikim Woje wodztwie Mat- 
wr EM Z młodych lat fwoich, to 30. Sżko» 
atu Soe; JESU to w Krako w kiey Akade; 
A, 10, w Rzymie pod. zacnemi, Mifttżami 
jat KuUkanascre pizepędził » y wyfokich U- 
micjętiośa nabył... Gdy. z Włoch pog 10: 
tu, -prg wielką mądrość y obyczałów 


Xx 2 


6 Annalibus Provincie 


przy ftoyność,, Kanomakier Krakowskim. uy 
czyniony, „Kańelerżem był udwoch. Bitku7 
pow, Krakowikich, Myfzkowikiego y Mas 
iejow (kiego. „Lecz, ikoro. enoty, y dziele 
nost Marcina: poznal Krol Zygmunt; Ib 
NApYZogi, 8o, Koadjutošem a, 4, w krotee Bir 
kupem Łuckim uczynił: 
Wypelniał 


——1Izm z - 
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Wypełniał dobrego. Pafterża Urżąd z pafiy przy, Kościele S. O, Franciszką ufta- 


wfzelką pilnosćią, a złoży wszy. naprzod Sy- 
nod wiele z pożytkiem zbawiennym w te 
bardzo ; obfzerney. Diecezył, . aia Pae 
Zebranie nauki  Chrzesćiankiey fam, pra- 
cowicie y iaśmie napifał y. wydal. Ulilnie 
fie ftarał o pozy tkanie Kośćiolow przez Schi- 
zmatyki oderwanych. Dla więkfzego po- 
mnożenia chwały Bofkiey, wprowadził. do 
Krżemienea powtornie OO..Franciszkanow 
y onymże Farę z obowiązkiem ftarunku O 
dufze wiernych oddał. Do Brześcia Lite w- 
kiego nafzych Oycow de Obfervantia wpro- 
wadził : 4 w Łucku zaczął fundacyą OO. 
Jezuitow; iako zas, uprzeymie kochal y: fza- 
gował Zakony, tak y Dobrodziejem ony ch- 
że był y mocnym Obroncą. Się, fa 
Od Żygmuntą IlI. Krola prędko na Pło- 
eka Katedrę przeniefiony przez lat dzaefięć 
dobrego Pafterza Urżąd pilnie. fprawowal, 
bo y. do ludzi fam częfto. miewał Kazania, y 
przykładem fwoim wfzyftkich do Boga cią- 
Znał. Aby w nauce Chrześćiańkiey y do- 
brych obyczaiach młodz iego Dyecezyi ćwi- 
czona była, w Płocku fundował Collegium 
Soc: JESU. W Pałtufku zaś Burfę dla ubo- 
gich Studentow wyftawił y upolażył. Tam- 
że Szpital dla ubogich fundował. .-; | 
NA Krakowfkie Bifkupftwo padwyżfzony 
nic z fwoich pobożny ch, zwyczałow nie ue 
ftąpił, Co dzień na glos; domowego dzwon- 
ka Litanie o wizyftkich Swietych ze wlzy - 
ftkiemi domowemi mawiał, Dwor fwoy y 
do nabożeńftwa pobudzające, y wfzelkiey 
w nim przyftoynośći przeftrzegatąc Wielu 
Miodzi Szłacheckicy, tak pobożpie wycho- 
wał, że z nich ludzie wielcy „ Kościołowi 
zaś ý Qyczyźnić użytęczni wyróśli.  Mię* 
dzy znnemi Synówca (wegó Mikofaia tak 
wydofkonalił, że za czałem po innych dto- 
pniach, Bikupem Warminfam zoftał kto- 
Tego pobożne dzieła na tym Urzędzie Mi- 
órycy wyfławidią: a lundacye iegó po: 
czynione w Szprynborbu, Reflu, y śńdżiey 
y Kamienie z feian oświadczaią: ©, . 
Sam zaś Mattin fiła Kośćiołow w fwoiey 
Dyetczyi fwolą ręką fzczodrobliwą 0d 'u- 
padku ratowal; Kośćioł ną Część S: Karola 
Borromeusza y Klasztor nafzym Oycóm de 
Obfervańtia, w Kielcach przy gurźć Kaf 
czowka fundo wał R: P. i6: do ktoteżo y 
Reliquie tepó Swiętegó wprowadził. Jákó 
„zaś kochał fie wielce w fozmyślaniu Męki 
Jezufowey, tak w „Krakowie Bratwo Kom? 


nowił, y Kaplicę dla niego wy muro wał. 
„Tamże zoftającym nafzym, OO. Franciszka” 
nom, że Dobr nie maig, Teologią utungo- 
tw KEYA PY ' | 3 H i R 
wał. , Ubogiey zas nafzęy „Reormie za 187 
go Urzędu wzńikalącey w Polce. ftawit fig 
prawym Oycem, y jalkawym obrońcą; albo- 
wiem gdy wielkie zachodziły. trudhośći be- 
dac od O. S. Grzegorza XV. naznaczony 
na rozfądzenie tey. fprawy, po mądrym roz- 
ważeniu, y, zwawych Controverlyach,, 2er 
kret fprawiedliwy dał zanami y utwier- 
dził nas. na zawfzę.  „. .. „no: 
W Iłży Kośćioł murowany poftawit+ y 
Kiplicę, przy nim z Ciofu, kędy. Rodzicow 
fwoich kości złożył, Dobra y Gronta Bie 
skupie z rąk nie (prawiedliwych Pofleliorow» 
Kościołów zaś więccy niż Czterdzicsć1, 2 tąk 
Heretyckich odebrał. , Nie mało w Ubo- 
ftyie y nędzy zoftaiących ludzi ratowali, y 
co rok naymniey czterńaście tylięcy na nich 
wydawał, Nawet y na pótraeby Oyczyżny 
Szkatuły fwoicy nie załował. Pod czas Cho” 


ciąkiey. Kampańii, gdy temu. Bikasowt 


Stolicę Któleftwa Krakow, w opiekę oddano» 
cztery {ta Piechoty y fto Jezdnych na Pre- 
zydyum iey, Kofztem (woim uzbroit y trzy” 
Mal; ak ` 
Zdrówie iego Pin Bog nie riz cudownie 
zatrzymał. . R.P. 1634. gdy Marcin nie be- 
(piecznie zachórówał, slubem fię obowiązał 
S. Staniffawowi Bifkapowi Krakow kiem 
iczęliby B Bog z tey nie mocy wyprowa” 
dził, grób temu Swiętemu kfztałtnieyfzy 
wyftawić. . Ledwo to wymówi, gdy go» 
tąćzka ciężką ktorą go trapila rzęlifty a 
potem beż zadnego. lekarftwa rzuconym o- 
ftygła, zaraz zdrów zoftał, a Slub [wòy 
wypełnił, fto pięcdzieliąt tyfięcy wyfypa- 
wizy na 0zdóbę Grobu tego Świętego iaki 
dzis widziemy w środku Katedry, Krakow- 
fkieys Nåd to trumnę frebrną Kosćiomń tego 
Świętego fprawił. t $y 
Drugi taz w RP. i629; w noc głęboką 
zafypaiąc 4dó tego iuż przez ftárosć na o- 
biędwie ufzy mało fły(ząc, iakiś głos ufły” 
jzał przeż fen, y porwałj fię na niego: 
tym obaczył że w Pałacu hore; ludzi tedy 
pobudziw(zy, zabieżał dá fzemi_ pożarowi» 
y wżniecóny ógień ptzytłumił. Na pódżię: 
kowanie zás S. Antółówi Strożówi za tę ła 
ke; uczyńił fuńdacyą na dziefiętiu Kapła” 
now, ktorżyby W Poniędziałek kazdy mieit 
Miże 6 SS> Anioiach; w każdą Srodę 0 5. 
| "granie 


Ą 


= „DZIEN 13 KWIETNIA. 


TERE ia e gy 


Staniflawie Bitkupie; w k 
kuialną zá Dufze zmarłych, W tych 
nych pobóżnych uczynkach | 
fterź w radzie głębokj, 
wach w mowie poważny 
wiedliwy żył aż do lát 


„eh, y in- 
„Bogu mity Pá 
przezolny w (pra 
„.pobożny y fpra- 
26. a pełny więl- 


muz TĄ 
kich zafług przyprawiwizy fię SS, Sakrae 
mentami, ‘y hoynemi iałmuznami, przeniofi 
fię po wieczną odpłatę do Boga ktory wiet. 
nym fługom fwoim ieft nadgrodą wyci. 
ką y, wieczną. 
Ame. 


Pipoos tar Fy Obar at + yete 


DZIEN Xili. KWIETNIA 


Zywot Wielcbnego Oyca WŁADYSŁAWA DOROSIEWICZA 


Ex Vitis 
yiki ten Sługa Bofki na Krżcie Miko: 
tay nazwany, od dziecińftwa fuego 
żył iako lilia między cierniem.  Urcdził 
hę bowiem w Wilnie z Rodziógw zśćnyćh 
y doftatnich, ale Schizmatykow; ; przecię 
za mocnym natchnieniem Dutha 8. do Cer- 
kwi Schizmatyckich nigdy nie thodził; 
mięfa w Soboty źwycząiem Rufi nigdy nie 
zażywał; poły Kośćiołą $. Rzymfńkiego chê 
wał. Mfizy S: codziennie w'nafzych Ko- 
śćiołach fłuchiał; 6 có wiele od Rodzicow y 
domowych fwoich ucietpiał» ktorży wi- 
dząc go we wfzyftkich (prawach Katoli- 
"EM, poftanówili ü fiebić odebrać go ze 
Szkot Soc: JESU dò ktotych chódził, 4 po- 
ae go do Kijowa: NERA 
„ Co poftrzegízy pobożńy Młodziąń, pòtas 
iemnie zefzedł z Domu Rodzicow y zchro- 
niwfzy fię do Klarztóru OO. Kzrmelitow 
kofych > Schizmy fię publićźnie wyrzekł, 
Y w krotce profit fiè do tegoż Zakonu. O- 
deflany dó Krakówa, tim ZŽakonnė odzie- 
me przyiął, názwañyý Władyftaw cd S: Du: 
cha, y tak fiè górąc życia diichownego 
wych tak pilnie wfzelkie uftawy 
Zakonne by naymnieyfze chówał , że go 
Przełożeni nie mieli o co fitofówać, 4 cho- 
ciaż dla doswiadczenia cierpli wośći . częlto 
po ftrofowano y fartwiónó, mile tü yie 
lolo przyimówał; miał Albowiem ten dar» 
2e y nie umiał fię £ożenic wać. 
„ W Dalfzym eżafie y w Cnotich poftępu* 
14c y w wylokich naukach, był obrany Pro- 
iefforem „dla nauczania młódzi; àle Włady - 
faw ezuige Borątego ducha do pozy kania 
jako nay więtey Dufz Panu Bogu, y do na- 
wiernych, 2 wielką pokórą 


wfacania nie 


wyprobł fi 


: ęz tego Urzędu y ofarował fię 
na Mifiye do Indyż. p. MEA 
zwolenie w Roya Aktore wziąwizy p 


Ymie , puścił fię do dalekich 


Karmelity Bolego, 
PP. Carmeli: Dijcalc: fol, 314. 


Pznftw; y przez lit kilkanaście po rożnych 
Wichodnich Krśiach edprawował Apoftol= 
ki Urżąd z wielkim dusz pożytkiem. Ná 
tey Swiętcy pracy wiele glodu, y niebe- 
Ipieczenftw życia, dla Wiary Swiętey y 
miłośći Pana Boga penioft , mając wielkie 
pragnienie Dufzę y krew fwoię położyć mię. 
dzy niewiernemi za Wiarę $. iakoż po kil- 
ka fazy od Arabów, w bifkim był niebe- 
fpieczeńftwie śmierci, z ktorych mu ieden 
miał iuż głowę uciąć, ale go infi widząc 
bardzo. znędznionego , obronili; y tylko 
ż Szat Zakonnych odarli+ | 

Był także kilka razy wzięty w niewolą 
zą Wiarę Chzyftufową, y 0 gładzie długie 
y ciężkie ,podeymował więzienie, z kto: 
rych go dziwnie ręka famego Boga U wol- 
nila: Tym czafem fiyfząc Oycowie Policy 
o Władytława dziełach y utrapieniąch, pro+ 
fili ufiluie (wego O. Generała aby mu przy- 
Kazał powrocić fię de Polki, W czym on 
pofzędł za pofufzeńftwem ; to fobie jednak 
uprofił, aby mu przy pówrocie Ma wiedzić 
micyfca Święte pozwolono. = A tik był 
napizod na Gurże Katmelii , gdzie wię sy 
niż rok z wielkim nebożeńftwem y zbudo- 
waniem ptzemicszkał.  Nawiedził Grob Pá 
ra Jeznfa w Jerozolimie, gdzie micy(cą 
za wicidh nafzego lerdcćznemi łzami fkro- 
piat: | 

Zawitawizy polat osmńafta do fwoi Y 
Prowincyi Polikiey, ną ufilne proźby wfpoł 
Braci fwoich przez długi czas rżądził No- 
wićyatem z wielkim młodzi Zikonney po- 
żytkiem, fam na fobie pokazują: ży wot przy- 
kladem, czego innych nauczał fowem. Po- 
tym bywał Oycem duchownym Sioftt [wo- 
ich Zakonnych po tk bp mieyfeach» à gdy 
w tych pracowitych zabawach lata trawi, 
Urżędow Przełożeńńkich wiezwycieżoną po- 


Ty korą 


185 
korą unikał, a Wota kiore na niego fzły, t6 
na Przeorftwo to na Prowincyalitwo ,; ih- 
nym uftępo wał. | 


Oprocz zabaw z pofłufzeńftwa całe 2y- 


cie tego flugi Bożego było uftawiczną mo- 
dlitwą, naktorey y wedńie y w nocy trwał 
diogo, w tak wielkim ducha ufpokoleniu, 
że fię zdal bydź oddalony od fiebie, ponit- 
wąż adi fię z mieyfta rulzył, ale nie poft- 
fzony: iakby do ziemi pfzyYoj klęczał, ani 
kalf.ńał , ani fpltnąt „py prżyfzedł do tak 
wyfokiego złączenia umy flu z Panem Bogiefń 
Że całe fześć godzin na rozmyślaniu. nie 
przerwanie częftokitć przetrwał, Mfzą S. čo 
dzien poprzedzał Spowiedzią choć Spo wiedni; 
cy nie znaydówali a ninichi iego fiatetyi 
do rosprzefzenią, 4 odprawowół' ią przydłażcy 
bardzo nabożnie, z wielkim ludzi %Đudowá- 
mem y pobadzeniem do nabożeńftwa. 

W Umórtwieniu cidła byt na Tiebie furo- 
wym, wioliennicę nić tylkó wednie noft 
ale w niey częfto pó kilka nocy fypial ; ze> 
laznych pałkow fzeroko y oftro zarobidnych 
zażywał; w iedzenić y piciu bardzo byt 
wftrzemiężliwy, ufławićznie też do potra* 
wek piołdń fypal, po całych dniach cho- 
ciąż y ltem kropli piwa albo wody w uftą 
nie w pusćil, a Wina y innego truhku choć 
by y na lekarftwó przez ciłe życie nie z4- 
żywak Dyfcypliny prywatne oprócz fpol- 
nych mie miiofierne y długie fobie zadawał, 
olodliwie po Jutrźni aby go nie pofirżeżo: 
no, żle fię to utdić nie mogło. y 

W Celli na ftołka fiedzącego ledwo któ 
kiedy widział śle żawlze: klęczącego lub 
ftoiącego żnaydowano Nie zwyczaynć ù- 
martwienia cżęfto odprawiał 4lbó 'z ktży- 
zem albo z trupią głowy klęcząc, lubo wiz 
ny iwoie ż wielką krucha ý pokofą Wyżna 
łąt, albo nógi wiżyftkim Zakońnikóm t4- 
lurąc > albo na żieńni ledząt, albó przeg Reż 
iektarzem dyfcyphnę czyniąt albó móałó 
lię co pofiliwfzy 24 pózwdleńteń “dò. Kú- 
echni idge y tam ufłaguiąc;. ktorè umàrtwie: 
nia aż do tamey ftarosći iako ieden:Noż 
wrogi w każdy tydzień pó kilka róży ży» 

1 7 Ep 4 ” 

W Cnocie Pofłufzenf ga tik był dokoni- 
ly, że -w.całym życiu nic beż wiżdómócći 


nie czynił, nie bez liceneyi gd nikógo nie 


przyiął »” nie w Cell" nie miąk o czytaby 
Przełożony nie wiedział, we wizyfikim ma 
radzie y woli ftarlzych pólegał w: Uboft wie 
Zakonnym wielee fię kochsł, habit y'płyfzęz 


z. grubego: fukna nofił pinic drógiego albo * | 


RWIETNIA. 


ciekawego u fiebie nie miał. 


DZIEN 13. 


N a. 


OEREN 
Koronkę Kłóż 
koczkową wytartą riofł ; do pofłania, det? 
ki iaką konie przykrywaią zażywał. |. 

Trafiło fię pokilka razy, że Rodzony. Brat 
tego Meza Bofkiege, pifat do niego z Wilna 
żeby mu oznaymił, tzyihy go mogł óbe- 
fiać? ktoremu tak odpifał : Jak mię Pan 
Bog z miłóherdzia Twego powołał do Zakó- 
nu $. nigdy mi naniczym nie zchodziło, 
przeto niczego mi od Wafzmośći nie trżeba, 
tylkó żebyś “fie Wò Pana nawrdeił y błąd 
Schizmatycki porżucił, o co iagrzefzny goe 
taco Pana Koga prolzę, , ES 

Ahielkicy Czyftości dar miał ofobliwy, 
albowiem wziętey na Krżcię S. nięwinno- 
ti hz dó smierci dochował, nawet żadnych 
przeciwnych tey Cnocie pokus nie cierpiał; 
przy tak wielkicy łaśce Bofkiey nigdy fo- 
bie nie dufał, ale uftawicznie cialo (wolę 
wymyślnemi trapit. (pofobami y tak ie vy- 
tienczył, że gb tylkó Kura była y Kosti, y 
ha fimo wcyzrenie do pożalenia p. zbudo” 
wania pobudził, > LEA 
„W Lublinie przyfzedł czas zapłaty iego 
$ttapiony był cięzką maligna przy fucho- 
tach, a dla więkizęy icgo żafugi przefłał 
na niego Pan Bog ciężkie fkrupuły y ucis 
fki dulzy > które pizylzły do takiego fto- 
I e że wfzyftek zalany łzaini wolał do 
ana boga: Pinie podzienem ieft Za grże- 
chy moie więk(ze ucifki Cierpieć > tylko cię 
Profe oflateczność, %ebym Mogt ie wy- 
trzyma Po kilkó dniach weyżrał miło- 
lierny Pań na pokote fugi fwegó» y pier- 
wfzy mi pokoy fumnienia przy wtócił, ál- 
bowiefi żpytany po generalncy Spowiedzi, 
ieżeli jefzcże od fkrupułow nie cierpiał iz- 
kićżo-ż tisnienia? odpowiedział : jeftem z 
łatka P. Boga wfży ftek w dufzy uipókojony 
A tak będąć ni ufnysle wefołyy przyiął 
Nayświgttży Wiatyk, y Oley Ś. nabożnie, 
% Aktaeh Wiary , madziei, y miłośći Bo- 
fkiey polettionych, przepróbwszy pokor- 
nie Braci [wóich, lekkim fkottaniem zafnął 
t Pini! Roku Pant iezo Tyfiączrego Siedm 
feinego dwudźieftegżo Czwartego ; wieku 
fwepó żo. w Zakonie 45. żoftawiwizy wiel> 
ką o fobie ópińią:Świąrobliwośći, Z Czee 

go Bogu y w Swigtych nafzego wieku 

chwafa bez konca. 
Amen. 


4% 4% 
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KWIETNIA 


Zywot Swiątobliwego EUSTACHIEGO WOÓŁŁOWICZA 


A A Ty a yo AURADA Wileńfkiego. 
Ex Pawło Piafecki Ep: Matbied Radeto. 


Kojałowicz in M. S. 


5 aliis b 


Sri aż do nafzych czafow Wiele 
Y kiemi ladźmi Wołłowiczow Fainilią 
Imienia tego jako też y Herbu Bogotia, pó* 
czątek. zafiąga od Stanifława Wifligina ktory 
ędąc nà Dworże Kazimirża Jagellonowi- 
cza Krola, dla'ofobliwizey (ły ktora miab 
Wołem 'od. Dworfkich był żwany » fa iego 
Potomkowie Wołowitzami. Ten tedy prze. 
zacny Domy iako Swieckiema godnościami 
ozdobili inf, tak duchowhą go z4 fzezy cit 
Euftachi Wołowicz.. Urodził fię w R. P. 
1572. y młodość fwoię w ćwiczeniu wybot- 
nych Cnòt y wyfokith nauk przepędził, 
wiodźe życie czyfte y byńaymniey nie 
przyganne. Hn, | 

Z tey przyczyny wzięty był na Dwót 
Krolewfki , y przez lat“ dwadzieścia kalka, 
w rożnych pożytecznych fankcyach chwa- 
lebnie fłużył Oyczyżnie: Przeto po mniey> 
fzych Usżędźch uczymiońy był Podkancleż 


Iżym Lite kim, aż też do Wilenkiey Ii: 


futy dla znamienitych natury y Cnoty przy: 
miotow. był WARTE Tik 248 żądza 
tą fwoią Dyecezyą że y mądrego Senatora 
igi ci bifkupa powinność na (02 
bie wypełnił, Kochał fie wielce w lù- 
dziach mądrych y uczonych, od ktorych 
zdrowych rad zaciągał. W pomnożeniu 
chwały Bofkiey był gorący , „przeto do Wil- 
na wprowadził Zakonnice S. Benedykta, 
także OO. Aubuftynianow. OO. Karme- 
litow: Bolych. Do Katedry fwoiey wpYo- 
wadził Bractwo Kompaflyi Jezufówey > _Y 
wniofj do niey Reliquie S5. Bennoha y Et- 
itachiusza Patrona fwoiego, Tamże wyfła> 
wał Kaplicę wipaniałą y W dochody opa* 
trzył 


Kieidańiki Kośćioł z rąk heretyków win- 


dykó wat. Tiotki tudownym Obrazem 
Matki Bokity wfławióny,  Oftatzami y 
niana bógatemi przyozdobił. Ko- 
vvi zas $. Szczepaną w Wilnie z gronu 
u o Tamże Szpitał na Kapłanów 
cmorzał ych Y ubożfzych fundował» innym 


uboftwa nogi Umy wał. 


zas Szpitałom dochodow przyczynił.  Sy> 
nód Duthówienftwa żłóżywfzy » KArnosć 
Kościelną mądrże obóftrzył, y rożne p0- 
rżądki na niń opit-  kPacierże Kaplan- 
fkie nie tylko że códziennie by przy nay< 
wiekfzych żabawach odprawiał, ale po 
kórnie klęcząc. W Wielki Czwartek fam 
Oprocz innych 
czeftych dyfcyplin co tydzień Czwartko” 
pa zełażnym paskiem zwykł fię (bicżo” 
wać. 

Jeżdził w Pofelftwie do W. Xiążęcia Flo- 
renckiegó y do Pawła V. Papieża, wfzędzie 
miał zalecenie z wielkiego rozfądku wego» 
ale nie mniey z hóbożenftwa y fkromnych 
obyczaiow ; gdyż zdał fię tchnąć famą nie 
wińnośćią; iakoż że iey z dziecinftwa wzię” 
tey aż do zgonu Życia dochował (lubo 
przy Dworfkich śliłkich okązyąch ) zezna- 
wął po śmierti Ieg Swiątobliwy Spowie- 
dniki Przeferżegał iey. bowiem rozlicznym 
nmartwieniem y częftym foztrząfaniem 
Suraienia (wego; dla czego corocznie Za” 
mykał fię na Rekołlekcye , nå ktorych fu- 
rowie fię przed Bogiem rachował A tak 
czyftym fumnieniem gotując fię do oftas 
tniego końca bez poprzedzałącey choroby 
fiadfzy do Stoła zawołał tylko : Boże bydź 
miłośćiw mnie grzefzneom, y zalnął w Pa- 
na R: P, 1630. Pochowańty z wielką czcią y 
opinią Swiątobliwośći w Kaplicy przy Kå» 
tedrże Wileńkiey od fiebie wyftawiony» 

Z Czego Panu nad Pany Chwała, 
Amen. 
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Zywot Świątobliwego Kiaięcia MIKOŁAJA KRZ (SŻTOFA 
Ex Przetocki in Vita, Vat Nicio, Thota Tyetero 66 alijs plurimis, 


M atomy aa "a, Sa pie 2 Wait, Wil bayt, v Pah wid 
wila, Brat zodzon Inos yn 8O Radzie Xi, w fam dzień Wielkopiźtkowy, kázat fo: 
rodził fie w Roku ag, a Ro Kárdynala. us bie w Gofpodzie, z mielet ie zotowąć : 4ż 
Etn E K: AA z Rodzicow telzcze gdy przy, ftole yon y, iego b Oeh TŁ. 
Kipłana MR: ch, y od Katolickiego dzie z Katolickich óbrządkć w y ha pi 
i zły s zony, ekr, zis std dzą in z Owey ftóło wej. Kiai 0 
Krola, TORY unią Auguita fal: Tak to prawdą co Kaanis dia 3 
wa RE Akt welelny odprawia, to, że teù Kdpłońdpieżówy y od oahi 
paid. 1 tegi u uwiedzieni, póftławióny Żyje Rzecz anani bo. 
tozbiegli fie zoftawi w (z > potawiony zyje Rzecz dżiwna: Kśuión z 


ko, Ochocie, Krol wfzedfzy do (wego po.  przelęknioni w zadddiewij ftanęli, Ofoblia 


koiu znalązł owo Kiązątko rozkwilone v z; CDRS IY | 
ak; : olaan rp a yaa wiey dednak Radziwit ;  tożważajać 
A Sierot rowna nad nim zá: Z (obą że Bog aj A pofobarai 
Bo potym Sierotka przemo Ony; kąd do liebie y Włąty plawdziwey żiągnie nie 
koro fie Ocice. aT hi og g Pelat lię daley opierać Duchowi S: ale, w 
ekiey_oddzlił, y Syna też tego ę/ będe eń te Kaa a życia frego 2 Kuo 
Kalwinfkich tak mocno uwikłął że dni ic ŁUCKIM pojednał; będąć już w 
| , żż takiey, mloda u. 190046- luż 
pófty lita, ars Ceremonie + afty, Milala Nen i wy okich_talentow 
fo ae yems AZ. WIEM abeo heisiyeieh id fe 
. , è = = å j i 4 $ T 
ROR Smor iiey fwoich poftroi wfzy; tolickiey 4 adou NE, Wiary S: Ka- 
przez to Saite KLE a raflo wić, aby Tucyami Y przykładem żyw M pobudził 
wiadomych i zę: iz ofobli wie une że lie Oygowikich błędów. bieżnie: wy? 
mu o isfnużn 2) ydzic. Raz „Profzące= rzekli. Z temiż fię Zmoówiw(zy; RÓ 
go y a Kao WENN konia frogie- fumma piąciu tyfięcy Czetdddych alone 
cą żeby nå nim do Maa Pi 3 od: yć Herne Kięgi z Bibliotek tak 
cial , =; wag à ; Zaląs nych 1ako y publicznych wvkius; 
pik adimage ie E Eo meunag bi lą Blat ać Wj 
porżądził,. bo pod owym ZOS Jezcy lego w Ktoleseu wydaną, á w frod Ryski 
zedł (og ) pod owym Zakonnikiem tak Wileńikiego w ftus ułosoac zpalił 3 
koń, pokoynie iako naylepiey ćwiczony nawet fwoię y wielj ińlżych dø da: m 
AO dobna r a, Clityftüfówéy pozy kał. SSM 
Pinieci 8 rotliwy zwiedzionego tego Gdy mu aćź bata, jótrzebny -Mioa zał 
farożytne SKO ná ówiątło prawdziwey y wyblużnił przećiy Ni PACH fluga: tos 
towądził, Do ci MAĆ fwoig wy. okiżyknął goy żąróił, y diedit na 
udką były; Pieno trzy ma rżeczy põ- fwoię wygodę Żńiegę, Zaraz odbił Ao, 
ktotym fie żalit a Lift Oyca 1eg0 w wiąć: Nie chcę takiego fugi, ktory Pang 
że go fałfzywą ndak fwoich Predykantów, mojego bliźni. Śnij 
zawiedli, iż nje ak daleko w Wierże Woiuiąc przeciw nie przyiaciołóm Ovy- 
Drugą Refipóns tikże gz! W éo wierzył: czyźny w Szturmie dò Połocką w glow b 
na, albowiem gdy fi 6 Ni lift tego Sy- haka był raniony; tak ciężko; że cdn we 
wątpliwośćich Sekty fwojęy A Tadzitw katkie y Oetulićkie fpofoby nie potos 
sal: Marz rożim, tin epp x Ma odpi- Udat (ię ż Wiara do zeta ana Paa 
nota Aea A 50 cre na ocnego Lekas 
czy, bo ia tobie na tò odpowiedzieć nie ue 
"um Trzecia? Cud iawny, ilbowiem ydy wania do Ziemi Świętej, 
j 9 


lepiży fali ïa Chryftufa Pana, 4 bardzo fkuteczniie 

albówićm foto uczynił Slub pielgeżynio- 

y nawiedżzenia 
LOW 


ulti Mo ile Ta 


Z s 


T z. OO i 


ofadził » Klasztor zzło 
zył. 
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Grobu) ego cale fię y zupełnie 
la. Lecz gdy to trochę ódwipkł y przy 
obleżeniu Pskowa ferea drugim dodawał , 
nieznośnym bolem głowy byi feiiniony, co 
widząć, czym ptędzey w przed fie wzi tą 
drogę fię wybral w ktorey miał ttwanaście 
owarzylzow. Opifat fam po Polfku tę fwoe 
ię Peregrynacyg, y iako tyfiąc niebefpie- 
czenftw zdrowią y życia ná niey poniofłą 
nie uftrafzonym iednak fercem ią odprawił; 
wizyftkie mieylęą ktore Zbawiciel nasź 
Ruefzkaniem, nauką męką śmiercią fweją 
 innemi Tajemnicami feta) poświęcił ná: 
ożnie obchodził y ueczęih 0 
„ W. Jeruzalem uczyniony Kawaletem Bos 
Zogrobfkim, zofławił pamiątkę dla zoftai4= 
cych tam w nie doftatku Chrześcian; albo- 
wiem Czyńsz roczny w Weneckim Pźńńt wie 
zakupił , zkąg co rok fto Czei wonych zio 
tych na ich potrżeby wypłacać mi.ho, á 
248 dwadzieśfla y pięć dukatow ná lawpę 
ktoraby u grobu Pankiego zawfze gotżała, 
Nad to do Grobu Panikiego dał Kielich izczes 
rozłoty takąż patenę, takąż y lampę; przez 
co ten Radziwił jakąś oziębłość Narddu ná- 
fzego (ktore aż do tąd Lampy przed Gro- 
em jezufowym włafiiey nie mialo ) zaftą: 
pl. W Betleem zaś oddał Kielich frebtry 
l pateną pozłociftą, | 
Śtanąwiży w Polszcze w[zyftek fig wy: 
<. na przymnożenie chwały Bofkiey, W 
ieświeżu mieśćie fwoim dziedzicznym; 
wyftawił na przod Kośćioł wfpaniały pod 
Tytułem Bożego Ciała, ną ktory fm y Z 
oną fwoią, y z Bratem Stanifiawem Fune 
damenta kopał 4 w nim złożył cząftkę Držes 
wa Krzyżą S. w złoto y perly opratiią, 4 
Pparatem go drogim ubogacił Tániże R. P; 
: y Kośćioł pod Imieniem S; 
atarzyny nafzym Qycom de Obfervantia 
wyfławił. Aże w całym Xieftwie Litew= 
kim nie było Zakonnie S. Benedykta, on 


przyczy z Chełmna ie fprowadził, przy 
nko wyfławionym 


ośćiele S. Eufemi; Pan 
żył y hoynie wpofa- 


Tana z4goi= 


W Mirże na cześć S$. Mikołaja Piftupa y 
w Świerźnie Kośćioły Fame wymurował y 
należycje nádał. Tamże z4. Miaftem na 
wzęorku na cześć $, Rafala Kaplicę zmuru 
go Prowadził , 4 potym Kośćicł daleko ob- 
fzernieyfzy Pod tytułem S, Michała Archa- 
mola y SS, Aniolow Strożow fundował, 
przy ktorym 


Potym ,Nowicyat Xięży PRZ, 


[48 
JESU ieft założony. Innym wielu Kośćigz 
lom y Klasztorom fzczodrobliwie : magal, 
to wydzieleniem placęw » to dochodami fo- 
witemi to frebrem y ubiorem bogatym. 
Nawet dla; Kawalerow Maltanfkich tundo. 
wal Kommende ha fwoich. Dobrach udziel- 
Nie zapifaną, APNEA | 
__Na Sierotj Panienki, Pofagi naznaczył. 
Ubożlzych Studentow karmił y przyodzi- 
wal- niewolnikow wykupował. Co rok w 
wielki Czwartek dwunaftu ubogim nogi u- 
mywał y całował, å potym ich uczęftowa- 
wizy, fowitą iałmużną opatrował. Nigdy 
nie fiadat do Stołu inaczey, tylko żeby mu 
na początku podzno popiołu, ktorym 0n 
pierwfze kawałki ktorych miał pożywać 
zwykł był polypować, © Bractwo Miłofiet- 
dzia w Nieświeżu fundował, aby ludzie u: 
bozfi przez Lichwy Zydowfkie nie nifzczeli. 

rtwny Siugą tego Xiążęcia, maiat w IG- 

ku Dobra iego P.ńfkie , do fłu tyfięcy u- 
krzywdził onegoż+ áz tey mammoiy nie 
Iprawiedliwośći przyszedł do wielkiey for- 
tuny y godnosći, Gdy iednak fumnienie 
go oto ftrotowało, fpowiadał fie tego przed 
pewnym Kapłanem, á gdy y ten rzekł: (o 
cudzego trzeba oddać zupełnie: Rzecze ow 
hato ; nie mogę tey $ummy wrecić bez us 
fzczerbku fławy y honoru moiego do Kto" 
rego przyfzedłem  y nie mam infzego fpo- 
fobu wybrnienia z tey toni, chyba ledy nie 
dobroć Kiążęcia, żemi to duruie. Udał hę 
doniego ow Spowicdnik y nie mianując O- 
foby , powiada mu ten kazus: Ná co Mi- 
kołay rozmyśliwfzy fie nieco , odpowiedział: 
Z chęcią mu prawi daruię, À isk miał 

zwyczay zartować, przyd.ł: Niewiedzia= 
łem żebym był takim Panem, iż choć mię 
kto ukrzywdzi w tak wielu tufęcy, przedęź 

mogłem 2 refźty utrżymać honor y moy, y 
Domu mego, 

- Jakoż Pan Bog pobożne y miłofierne u- 
czynki Mikołaia y docześnie nadgradzał, DO 
miał dofyć y na wfpaniałe Fabryki, na U- 
grody, na kleynoty, na Xięgi, na podeymo* 
wanie wielkiego Dworu; na Rycerftwo kto- 
re wiafnym kofztem ehówáł, y fławał znim 
na Obrone Qyczyzny. A pląci Synow y 
Corce fortunę cale P.ńfką zofławił © N:o- 

atek pelen lát y zafług w Roku życia fwe- 

80 67. gotował fię do fzczęśliwey śmierci, 
) ore opatrzony Sakramentami Swiętemi 
podiął R. P. 1616. kazał fie w Nieświeżu 
chować w Kośćiele Soc; JESU w ftroiu Piel, 

| „grzymfkim, 


J 
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grzymikim, ktorego nie gdy w odroży „do 
Zićmi Swiętey zażywał á pod fatua {w0- 
ją przy nogach Ukrżyżowanego Chryftula 
przypifać owe fiowa z Psalmu Adnena ego 
fum eF. peregrinu: apud te, ficut omnes 
Ł3trer mei. Przychodzień ia y pielgrzym 


A n D 


DZIEN r. 


CYM 


KWIETNIA. 
ieftem w Ciebie iako wfzyfcy Qycowie moi. 
Ciało tego Xiążęcia do tych czas niefkażone 
pokazuią oprocz głowy; Z tego zás Xiążę= 
ciu pokoju Ciryftufowi Panu pokłon 
y fława na wieki. 
Amen. 
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Żywot y Męczeńltwo Wielebnego Oy 
TYBURCEGO 
O. S. Franciszka. 


y Wielebnego Brata 


ca ELIASZA. Karmelity 
GISZOWSKIEGO Zak: 


Ex Monumentis Provincie Reformate Min: Polonie ad Ann: 1657. 


G? zà panowania Jana Kazymirza Kro- 
la zebrane na zgubę Oyczyzny nafzey 
rożnych nieprzyiaciot hufy Kośćiołom na- 
wet y Klafźtorom , 4 w nich Ofobom Bopu 
poświęconym nie pizepulzczali w R. P. 
1657. na nasz też Kłarztior Stopnitki napa* 
dli Węprży y Kozacy » ktory zpalić ufito- 
wali, ale gdy kilka razy pod dachy dre- 
wniane ogień podkładali, eudowną iprawą 
Bofką ogień ige fię ich niechciał , czym za- 
iufzoni jad fwoy obrocili na Zakonnikow 
nafzych, ale że inni wfzyfcy przez ogrod 
filwowałi Gięucieczką do Zamku, dwoch 
tylko zoftało , Jeden Ociec Eliasz Karmeli- 
ta iak zowią Trzewikowy, ktory w drodze 
będący fłylząc ołataiących tu y owdzie 
kupąch nieprzyiacielfkich, umyślnie fię zchto- 
nit do pomienionego Klasztoru» ale w nim 
żnaleziony od owych Kalwiniftow y gehi- 
zmatykow, zfamey tylko nie nawiśći ku 
Wierże Katolickiey okrutnie był zamordo- 
wany y ze wfzyftkiego odarty. 


DZEIN XV]. 


Drugi nász Brat Tyburcy wielkiey poko- 
ry y proftoty fersa Zakonnik w nabożeń- 
ftwie gorący; w pofłufzenftwie ochotny » 
w obyczalach fkromny y przykładny, pto- 
żnowania nieprzyjaciel, w sćifłym zacho- 
waniu Reguły Bogu poslubioney ftateczny, 
w umartwieniu dobrowolnym na fiebie fro- 
gi. Ten gdy pracami y ftarością zwątlo- 
ny w oftatnią cherobę wpadł, 4 opatrzony 
SS. Sakramentami oftatniey godziny, cze- 
kał w lnfirmaryi , tam znaleziony nad 
wfzelką litość przyrodzoną na ganek. Kla- 


fztorny wyciąpniony » y fzablami zrąbany 
jako nie winny Abel 


z Męczenfką Koroną 
przeniofł fie po nadgrodę zafiug (woich y 
dobrowolnego Męczsńftwa Oba ci Rycerze 
Chryftufowi po ufiąpieniu owych Lotrow 
zapowrotem Braci nafzych uczciwie ią po” 
gużebioni.  Zkąd Krolowi Męczennikow 
nie zamierzona Chwala. 
Amen. 


KWIETNIA 


Zywot y Męczeńtwo WW. 00. STANISŁAWA ZARSKIEGO 


` KRZYSZTOFA BRZEZINSKIEGO y MAGIEJA 


RUSZO- 


| W SKIEGO Zakonu O. 5. Franciszka. 
Ex Monumentis, Ejusdem Provincie ad Ann: eandem, 


Omienionepo wyżey roku łotrujący po 

Polszcze Weprży, Kozacy, y Multani, 
napadli ną Klasztor nasz Solecki nad Wi- 
fia, a gdy Przełożony z innemi Bracią fal- 
wował fie ucieczką, ieden W. O. Staniftaw 
Zarki iakoś fię zatrzymał y zoftał za ceł 
z hukanym łotrom, ktorego potwawfzy, 6- 


krutnie kanczugami bili naprzod po fu 
kniach Zakonnych , 4 po tym: fromoinie 0° 


'bnażonego , y nacierali na niego, aby Skat- 


by wydał, albo pieniądze in oddał. 
Gdy zaś fię ten fprawiedliwie „wyma” 
wiał, iż w Klasztorze zadnych Skarbow czył? 


depozytow nie bylo, a od Profeflyi nie tyk 
JA 


nie 
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konie miał, by fzełągał, ale fię go y nie 
dotknął , wiele mu plag y ran zadawali. 
Na koniec go na zcięcie wyprowadzili, 4 
gdy wyznawaiąc Wiarę S. Katolicką y od- 
dając fię Bogu czekał śmierci, pewny Szla- 
thcić Wepierfki maiąc iakies nad nim uža- 
lenie wziął go w fwoię obronę, iednak nie 
jęk potym od rany (rogiego bicia u- 
art. 


Wielebny zaś Ociec Krzysztof y Brat 
Macicy w blitkiey Wiofce złapani od Ło- 
trow y w [4szaprowadzeni, w lztuki porąba: 
ni na fzablach ich fą rozniefioni: á oddatącBo- 
gu dufze fwoie y Wiarę S. os wiadczałąc, Mę- 
czeńiką Koronę otrżymali. 

W Krotce zaś potym Przełożonemu Kla- 
fitoru (wego pokazali fię gdzie fą w lehe 


DZIEN XVII 


190 


pogrzebioni, opowiedzieli, y kazali aby ich 
Ciała w Kosfiele uczciwie pogrżebiono; ale 
iednego tylko Bratą Macieja ciało znalezio- 
ne było, y przenielione. 

W Lat potym czternaśćie gdy w dzien 
Wfzyftkich Swiętych pewna godna Pani z 
Dworem fwoim iechała na nabożenitwo do 
Kazimirza przez ten Las, w ktorym ci flu- 
dzy Bofcy byli umęczeni pokazali fig iey 
w płaszczach Zakonnych z iafnemi na gto- 
wach promieniami > y opowiedzieli co, zac 
byli; ale gdy fię ich pytać chciała, Z Oczu 
icy zniknęli, Co iednak Oycom nafzym 
w Kazimirżu fumiennie zeznała. Bogu w 
ukrytych fugach twoich uwielbienie y 

cześć przez nie fkończone wieki. 
Amen. 


KWIETNIA 


Zywot Wielebnego Oyca JAKOBA PSTROKONSKIEGO. 
Karimelity Bolego. 
Ex P. Philippo a SS. Trinitate in Futis PP. Carmelt: p. 3. 
fol: 225. 


WW Elebny ten Sługa Boki Wyznawća y 
oraz bezkrwawy Męezennik w Sena- 
torkim Domu zrodzony, w Przefiawney 
Krakowfkiey Akademii w naukach chwale- 
nie wyćwiezony, od młodośći pokazował 
fklonnosc do ftanu duchownego. Ce w nim 
Ociec uznawaiąc zamyślał go oddać do Dwo- 
ru Zygmunta llI. Krola y miał nadzieję że 
tám zofłaiąe ptzy proniocyi krewnych ofo- 
liwie zas rodzonego Stryia Macieja Pftro- 
konikiego Bifkupa Kujawfkiego y w 147 
Kanclerzą W. Koronnego miał poftąpić na 
godnośći Kościelne , gle On raczey fobie 
obrał bydź wzęardzonym w Domu Boży m 
niz mieszkać w przybytkach Swiatowy ch: 
Przeto nad wolą Rodzicow wftąpił d0 Za- 
konu OO. Karmelitow Bofych ná ten cza! 
dopiero wznikaiącego w Polszee y otrży ma! 
lmie Jakoba od Oczyfzczenią N. P. 
Od, wftępu do 5. Zakonu z taką ducha 80- 
lącośćią w drodze dofkonałośći tak zaraz po- 
ępował, że Magifter iego rodem Hiszpan 
mąż wielkich darow Bofkich, ofobliwie zaś 
rozeznania duchow, iefzcze Nowicyufza Ja“ 
koba zwał Świętym, y wiele o iego na po” 
tym Swiątobliw ości przepowiada! , CO 1ę 
amema fkutkami fprawdziło. Uczyniw(zy 


bowiem, Profeflyą choć między Bracią Za” 
£ 


konną miefzkał, y nàuk pożytecznych ĝu- 
chat, iednak żył jako ieden Puftelnik» w 
Ceili żlbo Chorże nftawiczny w milcze- 
niu tak śćifiy, że tylko przez znaki albo 
przez {towa na karcie zpiłane zwyczaynie 
rozmawiał.  Kapłanem uczyniony Kazno- 
dzieyfki y Spowiedniczy Urżąd przez kil- 
ka lat pożytecznie fprawował, ale iak mu 
zapowiedział w Nowicyacie Magifter , że 
nie długo w dobrym zdrowiu miał flużyć 
Panu Bogu, tak fię ftało, dlbowiem począł 
ciężko chorować, uftawicznie piynienie zo- 
łądka cierpiąc, y tak wizyftek z ciekł, że 
go tylko kora 4 kośći było, y bardziey u- 
mariego niż żywego czieka poftawę na Ío- 
bie tolit. glin 
Ofobnaść tedy. Życia z przyczyny utaw ie 
czńych chorob prowadzący wizyftek czas 
na modlitwie, na czytaniu nabożnych y pi- 
faniu Xiąg trawił. Przeto wiele Irakta- 
tow y nabożnych Xiążek ną tym Świętym 
prożnowaniu popafał, ofobliwie uczone wy- 
kłady na Regułę Zakonu (wego, y Treny 
Jeremiasza Proroka, gdzie też o uciku ducha 
fwoiego wiele wyrażił , ile że oprocz nę: 
dzy ciała dufzę iego ciężkim ftrapieniem 
Bog probowal to ieft cięzkiemi fkrupulam, 


w ktoryci przez czas długi wypiątać lig 
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nie mogł; przez te iednak wnętrżne ucifi 
tak PaniBog rozumna cześć dufzy iego oczy- 
Stal, że do śćifłego ziednoczenia fic, z nim 
Zå czalem przy fzedł. 

Lubo zas wielkie cierpiał 'fłabośćit, ży” 
cie iednak fpolne innym Braci zawfzeź pro- 
wadził. Na śpiewanie chwały Bofkiey do 
Choru czołgaląc fię prawie pofpieszał: Świe- 
ckich konwerlacyi chronił (ię mowiąc: że 
do nich nie (prawy nie miał od tego czalu 
lak Zakonnikiem zoftał. A iśko na Swie- 
cie będąc obfitował we wfzelkie wygody, 
tak będąc Zakonnikiem dziwnie fię kochał 
w duchu uboftwa, Chryftufa naśladuiąc, kto 
ty bogatym będąc, ftat fie dla nas ubogim. 
Habit podły, wytarty y [łat pełny nofił na 
fobie Brewiarż tak ftary miał, że fie le- 
dwie karta karty z dawnego Zaży wania trży-= 
mala w Celli oprocz kilku Xiążek, krżyżą y 
Zwyczaynych obrazkow nic nie miał, Wikt 
iego był bardzo lżczupły, y innym pofpoe 
lity , nie chciał bowiem w chorobach nic 
wyśmienitego , nic ofobliwego dla pofile- 
nia lie zażywać, Bardzo zaś rad iadał co 
zoftało od drugich jako prawdzi wy dla Chry“ 
ftufa ubogi. 

Z tak bogatym uboftwem wyfoką miał 
pokorę, przez ktorą fię zá nay podleyfzego 
0d wfzyftkich bydź rozumiał. Dla tego w 
Iozważaniu fwoich defektow był uftawi- 
czny. Gdy go na łożu boleśći leżącego naa 
wiedzali Zakonnicy dziękując im za tę mi- 
łość zwykł mawiać: Nie jeftem godzien 
abys mię Wielebność Wafza miat na więdząć, 
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zarazisz fię od fetora w Celli będącego, o< 
tworż okno żeby wyfzło zgniłe powietrże. 

Na kształt Joba cierbliwego w gnoju fię 
dzącego, fkorupą ropę Z cietalącego fiedział 
y on, albo raczey slęczał na wyciętym w 
pofrod , lożku dla płynienia żołądka, a tak 
ną iednymze dia przez lat kilka iadt 
fpat czytał y modlił fe zawize w fetarzę 
lako na lakiey katowni, To jego iedynie 
było pociechą jeżeli kiedy do bliikiego O7 
ratotium mogł fię zaczołgać y Mfzą S. ods 
ptawić. To jednak długie Jakoba Męczen- 
itwo, tak go dokonały w cierpliwość u< 
czyniło, że lię niezmiernie ciefzyt, iż mogt 
co cierpieć dla miłośći Bofkiey, y naślado- 
wania Chryftusa Paną, 

Po lát kilkunaftu wielorąkiego na ciele 
y dufzy utrapienia pzzyfzedł czas aby wier- 
ny Pan tego fugi fwegQ prace y ciężkie u- 
tarezki, Koroną chwały uwieńczył. Cze” 
kał tey godziny ż wielkim pragnieniem y 
ochotą. A gotuiąc fig od trżech Niedziel 
do fzczęśliwego zgonu, na tymże iożu iako 
ną Krżyżu złożony, maligną nawet ftrapio- 
ny lzczęśliwie dokonał w oktawe Zmat= 
twych wftania Pańkiego R: P. 1632. A da- 
ko z cierpiącym, Zbawicielem (woim lata 
(wię pędził, tak 4 tryumfuiącym nåd śmier- 
cią ną wieczdy w Niebie przeniofi fie try- 
dmf y wefele, Pochowany w Lublinie z 
wielką opinią Swistobliwośći. Z czego Bo- 

gu flawa na całą wieczność. 
| Amen. 
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Zywot Wielebnych "Oycow : 


ALEXANDRA ŁYSOGORSKIE= 


GO y JAKOBA MIKOWSKIEGO Zakonu $. O. Franciszka 
Ex Monumentis Provincie Reformate Minoris Polonie. 


ZĘ sianie dzien obu tym Sługom Bokim, 
A Zakonuty Reformy nafzey Polikiey 
Proteflom, byf oftatni śmiertelnego życia, 


Red [2 pamiątkę ich życia podać mi 
ię zdało. | 


Pierwfzy z nich W, 
chetnie urodzony, w młodych leciech udał 
fję na fiużbę Boka ¥ R. p, 1641. wfłąpił do 
nalzego Zakonu, w ktorym z wielką ducha 
gorącośćią poftępował w cnotach, y we 
włzełkich z poftufzenftwą pracach , umar- 
twieniach, zimnach, mie fpaniach, nic fobie 


O. Alexander jSzlą- 


niebył z Zakonu wyrżucony; 


nie folgował, śle że był ffabey Komplexyi 
tak fobie zdrowia nadwerężył, że przez 
put roka Nowicyątu mafiał leżeć w Infirma- 
ryi, aieżeli mu dokuczała choroba, ciężcy 
nierownie uftawiczna boiaźń, aby dla tego 


Jednak iego w chorobie cierpliwość przy 
kladna » uprzeyma pokora, nabożeńftwo u- 
ftawicznie » y wynikaiąca z niego niewin- 
ność per(wadowały Przelożonym iego, że 
fię nie zkwapiali z 1e80 oddaleniem, 4 do" 
brotliwy też ban Bog na gorące prożby y 

łzy 
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lzy niewinnego Młodzieńiiszka,, że” przed 
czalem Protefiyi fławił fie doftatćcznie żdio* 
wym, y 'dlą tego 'do Słubow Zakonnych "był 
przypulzczóny , "za'ktorą 'łafkę fiewyroż 
wnie Mię cielżył w 'caływ życiu, Boża za, 
nić dziękował 51504 8504! 

„ Jako zaczął ciggnąć. “do dófkonałośći Ži- 

Konney, ftateczniecy +z wielką 'ablnóśćią po 

ftępował.  Repułę.y irine uiławy Zakonie 

dy w ndymnieyfzych puriktach sśćiśle *cho- 

wal, y zà krotki czas przyfzedł "do takie= 

g0 podniefienia ducha y złączenia z Bogiem 

ść oprocz zwykłych w Zakonie dwóch :go- 

Zn rozmyślania, zdwize inne trzy igo. 

dziny (fnu fobie ukiddaiąc ) łóżył na tę 
Ywiętą zabawę a nżybardziey Mękę „Jezufo. 
wę rozważaiąc. ` Tego 48 Ćwiczenia choć 
do nauk applikowany, chié pracami» po- 

i poftami zwątłony , nigdy”"nie opu- 

séit MAS | 


„ Śkromnośći we wfżyfikich fprawach był 
ledynym wzorem,“ w miłezeniu $ćifiym., 
w mowie fkąpym, y nie {nye iegą bywały 
rozmowy tylko Mete Jezufowey 0 za- 
cnoséi enot, © miłcgći bliźniego» y ty mpo- 
dobne, “ ‘Zoftawfzy Kapłanem do każdey ʻo: 
fary Bolkiey z taką ufilncstią fię gotował, 
la oby zaraz po niey ma Sad: Bofki miał 
bydź ftawichy. Jedne godzinę przede Mfzą 
„|, rozmyślaniu trawił, drugą po nity. 
ezte czalu ktory mu zbywał 0d ćwiczenia 
Cućlownego trawit na czytaniu». piłaniu, y 
inych pracach z pofiufzeńft wa. 4 
„. "Y Jedzenju y piciu wielce był wftrzemież 
elwy. wzitnych umartwienizech furowy. 


Z wielką, ochotą -fłuchał Spowiedzi. nawita 


dzał chorych, dyfponował., na. smierć, y: 


nikogo z ftrapionych..bez. pociechy nie 202 


ftawił, TO p 
; „Od w[zelkiego* pożądania korórow y Ue 
rzędow . cale był daleki, a gdy dla. wiel- 
1ey w nam dośkonałośći obrany.był Przełox 


żonym, „jokorną y ufilną próżbą to wymogł 
ia Starfzych , ‘Że go- od tego, Urżędu uwol- 
milk. 
„Pokora 'głęboka y Wiara O. Alexandra, 
ten dar ‘u Boga miu fprawiła, że po rożnych 
fwicytedch, wielu 'chórym przeżegnaniem 
Krzyża ‘S. zdrowie przywrocił. Domy y 
mieytca z czirowane, pokropieniem wody 
sS'więconey czyfte y wołne uczynił. Wielu 
opętanych Wiarg'uzbroiony ‘od piekielnych 
mie przyidcioł ofwobodził. ST 
Nay więcey ‘lat fwoich przepedził na U- 
sżędzie Kaznodzieyfkim do ktorego miał ©- 
fobiwą łafkę, kazat do ludzi nie tylko fło* 
wy nabożnemi, 'dle częftokroć y łzami, zkąd 
pochodziło, że'fuchacze gorżko wzdychali» 
y gdy 'on płakał, oni fre ‘do łez pobudzali» 
gdy on klęknął y wołał do Boga na Ambo- 
nie, ludzie na ziemię padaiąc krufzyli fię 
y miłofierdzia Bofkiego wzywali, 4 potym 
iumnienie fwoie oczyfzczałń s cudze wracali 
y pokutę czynili. 
W Przemysłu będąt Kaznodzicią Katedral- 
nym gdy w dzien Wielkopiątkowy gorą* 
cym duchem kazał do ludu gwałtownie żyła 
w pierfiach mu'fię zerwała, y krwawy ru- 
fzył fię womit.  Zaczym zprowadzony 2 
Ambony ; w krotce dla poratowania zdroe 
wia zawieziony był do Lwowa. Aley tam 
trafil na męczeńftwo ; albowiem z rady Me» 
dykow bolelne incyzye, wy palone Kauterye» 
y na karku zawłoki ponofił, w czym nie tak 
zdrowia polepfzenia upatrował» 1ako. roze 
kaz Przełożonych á wfzyftkie boleśći fto. 
dził fobie rozpamiętywaniem Ran Jezufo= 
wych. , Zmęczony zaś y zpieczony gotował 
fię do wieczney ochłody zwyczajem; Świę- 
tych fug Bofkich; 4 opatrżony Sakramen“ 
tami Swiętemi, zalnął w Pano R. P. r604. 
„Giało zás iego przez wiele lát całe y nie 
p skażone trwało, 


W Jelebny O. Jakob wścify zachowaniu 
„a ą.Pezuły żawłże fłateczry , *w pokorze 
pofiubenftwje y nabóżcńitwie” dokonały 
przez wiele låt był Kżznodzieją zari Wym, 
r anei Tofiropnym, y Wiary bar- 
Doaa p: Jakim zaś był w oczach Para 
Albowiem gó s ak Tie to Reku P. aak 

| ' w Krakowi ige py 1ICZIE 
Brafowało powi toi tadink „ei 


Że, w ktorymi, dżiewiąciu i 


umarfo , ten fam z icdńym Bratem Zákona 
"ym zofławfzy, pufcił ną fzańć zycie fwo. 
ie, y odwaźmie fiużył zapowietrzonym, áð 
usmierżenie tey plgi błapał Majeftat Bo. 
fki. © Aż oto w pozney necy dnia 24: Li- 
ftopada gdy w iedney Cilly z Byatem Ty- 
bureym Myfłowfkim Socyufzem (woim fpo- 
czywał, pokazała mù fię Ofoba iakaś w ha- 
bicie nafzym: Zakonnym, :ná co Eo) y obu- 
aa 2i 


s 
EL. 
= - 


ZĘ : 


—— 


Z. 
„a 
— nRa KIRĄZ 


= — —_ 
w o m i - m i m z 

aa 

- 


— — — z — — 
-a z m. ma -> T 
a —— - 


ie SOB a da - 0 Z = 


- - 
"IE 


U 
j 
"| | 
F 
Ń | 
"H, 
M 6 4 


nma ae 


a 
== 


Em. 
e- 


r A —A ę 8 = z A = i 


a T "5 Gi i a 
ga P a - . - 


t93 DZIEN 19. KWIETNIA 


dził, fłyfzał od nicy te fowa: Je/zcze nie 
koniec! jefzcze nie koniec! jefzcze nie ko- 
niec! w krotce potym dnia 13. Grudnia gdy 
zalnął , pokazała mu fię iedna Ofoba w ta- 

ley cale poftawie iako ieft -wymalowany 
Chryftus Pan Bolefny w Ołtarżu na gornym 
ganku Klasztoru nalzepo Krakow kiego, Kto- 


Tago obudziła y Spytała jeżeli umie Litanie 


vdmieniu Jego. na co O, Jakob z przeftra- 


chu odpowiedział, Że nie pamięta. Więc 


fam Pan Jezus Litanie owe Ziczynał, 4 Oy» 
ciec Jakob pokornie klęczący odpowiadał. 
Po fkonczonych zás Litaniach Pan Jezus lae 
fką ktorą trzymal w ręku, trży razy w ftoł 
uderży! mowiąc; Dofyć, dofyć» dofyć. Y 
wylzedł z owey Celli, Zaczym O: Jakob 
obudził iwego Socyufza y Serwitora Klasz- 
tornego ktorży tamże fpali 4 co fię ftało o- 
powiedzial. Zaczym wfzyfcy połzli do po- 
mienionego Obrazu y ną podziękowanie Li» 
tanie o Nayś: [mieniu Jezus nabożnie ode 
prawili, co też aż do tego czafu Bracia nafi 
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razem zgromadzeni w każdy Piątek po O- 
biedzie czynią. Przytym zas Obrazie 
wiele łafk dotąd ludzie wierni doznawalą, 
Po tym obiawieniu fig Chryftufa Pana W. O. 
jJakobowi , chociaż powtore y po trzecie, 
'morowa plaga odnawiała fię w Mieście, w 
nafzym dednak Klasztorze Zakonnicy kto- 
ta do niego fg poitani, wfzylcy zdrowa 
yli. 

Gdy zaś ta rzecz nie ktorym Starfzym 
nilzym wiadoma nie co był» dla więkizey 
Wiary y wagi obowiązany O. Jakob mocą 
polłulzenftwa, W. O. Prowincyałowi pod 
przyfięgą Kapłańką wfzyftko opowiedział, 
y ta iego relacya autentycznie ieit zapilana 
y zapieczętowana. Oyciec zaś Jakob w lat 

ięć bedze Kaznodzicią w Klasztorże Za- 
kliczynkim Swiątobliwie życie zkończył: 
Roku Pankiego Tyliącznego fiedmietnego 
dwunaftego. A Bogu nie śmiertelnemu 
chwała y pokłon bez końca: 
Amen. 


KWIETNIA 


Zywot Wielebney Panny TERESY MARCHOCKIEY 
_ „Karmelitanki Boley. 
Ex Pita ejus Typis publicis vulgata, 


KT nie w Hifzpanii wyfokiemi, eno! 
tami y cudownemi dzieły wfiawiła S. 
Terefa Matka Zakonu WW. OO. Karmeli- 
tow Bofych, toz famo w Polscze zaszczyci» 
fa ta ktorey Życie podale fie Terefa Mars 
chocka. Urodziła fię w Krakowfkim Woie- 
wodztwie R. P. 1603. Dnia 25. Czerwca. Na 
Krzcie Maryanny Imie wzięła. Oyciec 1y 
= fie Paweł Marchocki Starofta Cicho- 
wi 1 Matka Elżbieta z Modrżejowtkich ‘ro. 
Gdy: 2 urodzenia zacnośći y pobożności. 
y hi w żywocie iefzcze nofiła, ftlukta fię 

7 icy.. tak dalece że y nadziei nie bye 

z. aby miała żywo dziecię urodzić, Prze” 
p w tey trwodze będąc, udała fię do 
rzengys: Parmy, ydy jey cudownego O- 

razu w Częgtochowie poicchała,.gdzie płod 

Oy, zywy czy martwy Matce. miłoficzdzia 

7 nabo”nym piaczem polecała, Tak zaś w 
przyczynie Matki Bośkiey pokładuiąc' na 
dzieję dnia narodzenia oczekiwała: w kilka 
potym miefigcy Urodziło fię dziecię z wiel- 
ką pociechą Żywe, ale nad Zwyczay tak 
maluchne, żć ią na nie wąelkicy miednicy 


kaparo. Od owego Matki ftłuczenia, miała 
w głowie ciemię zaklękie, y tak miękkie, 
jakoby w nim kośći niebyło; czego znak by! 
do famey śmierci. << 

Prędko po narodzeniu ieśzcze przed 
Chrztem ulzła owę dziecinę krew przez kil- 
ka godzin z nozdrzy 


na nawiedziny polzła dziecię og ądać, y o“ 
baczyła wizyftko we krwi, zfiniałe y Z 
czerniale» 4 Żadnego znaku życia nie ma* 
iące.  Zaczym biulepłowa ktora przy nim 
była zalękniona padła krżyżem na ziemi, y 
ofigro wała dziecię do Czętochowy, wołająć 
do Nayś: Panny: Nie wjłanę z Ziemi o 
Matko miłoferdzię! aż tło zitie ożyie. 
„A zatym zionęfo y kichfo;z Kapłan zaś kto” 
ry tym czafem przybiegł» okrżcił to dzie” 
ciątko. 

Znowu w dni kilka po urodzeniu małe 
dziecina nie zporzała, Sypiałą w tey% 


izbie iedna Białożlowa Lunatyczka, ktorcy 
iak dofzed! promien od miefiąca » wfłala » 


chodzila, gadala, a czafens y z domu wy zla» 
nie 


płynąc, co trafunkiem / 
poftrzeżono, gdy iedna Páni przyiechawfzy” 


+ Erama mar z 
nie wiedząc o fobie. 
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| Tey fię pod czas tego 
trajunku śniło o dziecięciu, przeto ie wzią- 
wizy, niofia do komina na ogień. Ale P. 

Og zporządzii że {ię infze na to obudziły, 
y dziecię, iuż z ognia wyrwałi , bo fię fa- 
mey placzem nie mogło ratować, gdyż dó 
toku nie piakałe nigdy. 

Gdy iuż kilka lat maiąc igrała na dzie- 
dzińcu , y chciała fobie uchwycić gafiątko 
wfzyjtkie gefi na nie fię rzuciły, y między 
foba tak pokąfiły , że ledwie żywa zoftała 
Czeladź poftrzeglfzy że gefi między (obą 
coś małą, rozumieli że piefka, alko eo podo- 
bnego, poftrżegli iednak potym nie rychło, 
y obaczyli że dziecię Pańkie, y iuż pra- 
wie w poł umarłą z między gęfi wyrwa- 
li, a Pan Bog fprawił, że owe nie winniąte 

0 poranione wyileczono. 

W czterech latach będąc, ztym fie po- 
ważnie oglofiła: Fa będę Panną wielką , 
znnydę Jkarb y Koicioły będę budować, d 
zawjze Panną żyć będę. Jakoż temi zaba- 
wiaiąc fię myslami, była dziwnie ftateczną, 
y innemi nie bawiła dic igrzyfkami, tylko 
z drzewek albo cegiełek ftawiała Kośćioty; 
przez co Pan Bog znać dąwał' otym co w 
dalfzym czafię wykonała, to ieft wyfławiła 
trzy Kośćioły fwoiego Zakonu, w Krako- 
wie, wę Lwowie y w Warfzawie. 

, Dopiero pięć lat maiąc takbyłą w ducha 
OSwieconą, że już do Spowiedzi przy ftępo- 
walaa w fiodmym roku do Komnunii 5. 
przy ipofobiona będąc , bardzo dąbrże poy- 
mowała s że pod poftaciami Chleba, Boga 
przymuje. Przeto w ten dzicń fłowa do 
nikogo mowić nie śmiała aby nie zgrzefzy” 
la. Naóbierała tak mała Panienka w dzień 
Kommunii , tąkiego męztwa że kiedy kto 
bal lię iść kędy, albo fam zoftać w iakim 
gmachu, ona mawiałą , Fa fie dzis nie boig 
bo mam Roga w fobie. 
_ W Dziefiątym roku oddała fie. w opiekę 
Nżys: Panny , y czyftość Panienfką ślubo- 
wala, _ Jelzcze w tym wieku czuła wng- 
trźny pociąg do oddania fię Bogu w Zako» 
Nie; a gdy za pewną okazyą obaczyła Kar- 
melitanki Bofe, ktore świeżo do Peliki przy- 
iechały , ferce icy. zaraż chwyciło fię tego 
4AKONU , ślę trudno opifać iakie trudnosci 
w tym znalazła, to przez udanie złych lu- 
dzi, tb przez' rożność zdania Qycow ducho- 
wnych kterych lię radziła, ale naybardziey 
przez włalnych Rodzicow ktorzy przez 
waicika Ku niey miłosć, ani mowić fobie o- 
tym dali. Czafu iednego gdy na AET 
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była z Matką Pda wiełkiey Pani, dla 

iey uciechy, (bo była Panienka wielce wea 
fota y krotofilna ) ubrała fię z innemi Pin- 
nami z4 Karmelitankę Bofy a gdy z niemi 
ftanęfa a Matka ią poznała» rozpalona gnie- 
wem, policzek iey wycięł. 

Ocieć z4ś pewnego razu gdy iey nie mogł 
rozradzić Świętych zamyfłow, dobywfzy 
fzabli, chciał ią ciąć ale fłarfza iey Sioftra 
porwała go za rękę y obroniła ią, acz oną 
fię tego nie przelękła y nie uciekała, pras 
gnac y śmiercią potwierdzić (woie przed- 
fięwzięcie. Przeto Oyciec potym widząć 
około niey fprawę Bofką, rzekł Corce. Już 
źe idź gdzie chcesz porwonaś Bogu. 

Przełamaw(zy te y inne wielorakie przes 
fzkody , przyięła habit Zakonny , acz kol- 
więk y na ten czas narżekania Qycowfkie, 
lamenta. Macierżyńtkie , wielką iey przy- 
niofiy utarczkę , ktore meżnie zwyciężyła. 
Przy Obłoczynach dano iey Imie Terefy od 
Jezuła, ktore niegdy Fundatorce tego Zá- 
konu S$. Terefie fam Pan Jezus nadał. Po 
Obfoczynach nacierał na nie Szatan upiży- 
krzonemi pokufami, ale y w tych wizy” 
ftkich burżach umyfł Terefy był ftateczny. 
Nowicyat fkonczywfzy z dziwnym zbudo» 
waniem Sioftr w(zyftkich przypufzczoną 
do Proteffyi, tak była w duchu rozwefelona, 
iż fobie życzyła aby ow dzień był y tygo- 
dniem; przeto gdy iuż Słońce zachodziło 
wołała; O Słońce, czemuż iuż zachodzisz2 
czemu tak prędko Zapadąsz? 

Od Protefltyi iefzcze gorętfzym fercemt 
poftępowała w duchu, y do wyfokiego fto- 
pnia we wfzyftkich przyfzła cnotach. A 
tak wyfoki dar bogomyślnośći z4 uftawiczną 
Modlitwą otrzymała od Boga, że miewała 
częito wyraźne poiętia albo widzenia Ta- 
iemnic Męki Pantkiey, y rany boleśći Chry. 
jtufa Pana na famey fobie czuła. Bardzo 
częfto na rozmyślaniu bywała zachwycona 
w-duchu. Wiele taiemnie ukr tych w fere 
cach- ludzkich Bog iey umora iasnie poe 
kazował. Przeto niektorym ofobom ich 
fumienne fkrytośći dla ich poprawy wy» 
tykała. | 

Jednego czafu dano znać Terefie że pewny 
zacięty heretyk choć iuż ftary y bliki 
śmierci , ani Kapłanow do fiebie nie każe 
pulzczać , ani fobie da co mowić 6 nawroce- 
niu. Ona zaraz pofzła przed Nayś: Sakra- 
ment, 4 potym przed ieden Obraz, Nays: 
Panny, do ktorego miała wielkie nabożen* 
ftwo, profząc Pana, y Mátki miłoficrdzia 
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żeby „owa dalza tnie zgineła: w tym ufly- 
{zata glos Boki: Nielgy fig, nie zginie, u- 
czynię oto profić będzierz, zebys mi na 
potym więccy ufate. 1 tak fię ftało, bo ód 
td „ow.człowiek  upamiętał fię» Wiarę S. 
wyznał, Kommunią S. przylął, y z wielką 
kruchą fzczęsliwie amar? Miała także “od 
oga upewnienie, o rodzonym Qych fwoim 
gdy śmiertelnie- chorował > że będzie zba- 
wa0n, iakoż w-famym akcie fkruchy ducha 
Bogu oddał. b | 

Upatruiąc Sioftry Zakonne w Terefie [z4- 
chowanie Regu} dofkonałe, roftropnosć w 
rzeczach y inne wyborne daty Bofkie obra- 
ly ią „zgodnie Matką fwoią: albo Przełożoną 
w Krakowie, gdzie oprocz zbudowania wlzy* 
ftkich duchownego, iuż nie z drżewek y ce- 
giełek 1ako niegdy będąc dzieciną;, ale z 
moru dzielnym iłaraniem wy ftawiła Kościół 
y.Klafztor wygodny. Z tamtąd do Lwowa 
pofianą na nową fundacyą drugi Kościół y 
Klasztor fundowała za nakładem Teofli S6- 
biefkiey Kasztellanowey Krakowikiey. Matki 
Krola Jana JIL. 

A gdy tam lat fiedm przemieszkała, dzi- 
wnyiń nięztwem "od Boga umocaicha była: 
pod ow czas zamielzania po całym Krole- 
ftwie Polkim y naiazdow Kózakow zhukaż 
nych, y przywiązanych do nich Tatarow; 
bo R. P. 1648. rofprofzywfzy Wóyfko Koroń- 
ne» przypadli gwałtownie pode Lwow y 
oblegli Miafto: zewfząd , ták; że nićpodóbną 
było komu uchodzić przed niemi. Jednak 
W. Terefa eudownie prawie uwiodła przed 
obleżeniem fwoie' Zakonnite. © Sporżądzi- 
wizy bowiem Wozy konie, y co było w 
drogę potrzeba, fama rzeczy kładła na Wszy, 
dodaiąc Sioftrom ferca, ktore od ftracha 
nie wiedziały co czynić miały, 

rW tey drodze oczy wifte dzieła łakawey 
opieki [woiey Bog nad niemi. pokázát. Al- 
bowiem naprzod gdy fie Pohancy y Kożacy 
dowiedzieli, iż Zakońnicę z nie małym gmi- 
nem ludzi uciekają że Lwowa, w popóń 
zą niemi Pułk jeden pofłali , ktory ò dzic- 
więć mlode Lwowa już ich dóganiał y y 
tak bliko 1uz był» ze go rozeznać mogli. 
Padł ftrach wielki na wfzyftkich; 4 gdy 
ludzie Świeccy gdzie kto mogł uciekali, (a: 
me bezbronne Zakonnice zofła wfzy, ttuchla 
ły od Bólazni. AŻ W. Terefa KO druga 
waleczna Debora krzyknęła ną nich żby 
fig nie baly: y mowila donich: Cemi fè 
tak boicie Gorki moie iakby Boga 2 wami 
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nie tyto 2 ufdycie terag ńeywiścey Panu Bo- 
gu fwemu ktory iil W fzechmociy, On was 
obroni sy zdchowa 0d wfzelkiego 'niebejpic- 
czeńfiwa. tak żywą Wiara -y btuoscią 
wfzyjtkich. w Bogu utwierdziwizy, kazala, 
prędkó iechać, A owo Pogańftwo nie wie- 
dzieć kędy fię öbrocilo ktorych 'Bog cudó= 
wnię zasłzpił, że Owey korzyśći ktorą pra- 
wie w ręka mieli, widzieć nie mogli. 
Przewożąt ię pód.Jaroflawiem na Sinis 
gdy iuż z promh wyfiadać miały% kon am’ 
od.promu wpadł w wolę -y płynął na tamtę 
ftronę zkąd Panny 'przyiechały, cò widząc» 
za powodem Matki iwdiey Terefy poczely 
zaraż wizyftkie wołać do.S. «Jozefa: Qyca y 
Opiekuna fwego: Jozefie: Synu Dawidow 
wróc nkm konia. A gdy te Rowa kilka kros 
powtarżaly, rzecz dziwńa iż ow koń wy” 
płyną wfzy na dragi brzeg Sana 3 otrząfną” 
wizy fięz wody, wkóczył wrzekę-y przy: 
płynął nizad dò wozu. Podobne ratanki 
chdowne uznały w innych przypadkach ie”” 
befpiecznych, ofobliwie wzy waiąc przyczy” 
ny Jozeta $. „. a | | 
„ Do Krakówa fzczęsliwie przybywfzy, y 
tam lże:ć miefięcy zmieszkawszy, przenie* 
fiòná zoftała do Warlzawy na nowa fanda” 
ya Z którą mę 'odeżwat :Jerży Offoliniki 
anclerż Koronny y Małżonka iego izábellá 
Daniełowiczowna. A że na fzkatach Wit? 
fłó Panieńikie òwò gróno, ftał fię ża Sani 
dómirzem przypadek, zetróie ludzi tò ro- 
biłi wiófami wpadło w Wifłę, dwoie Z 
Szkuty Pańieńkicy v a ieder z Szkuty Pan- 
fkiey , Albowień fame pomieńiońe. Panftwo 
odprówaądzali fjugi Bòkie ) wfzylcy trżey 
pońurżeni byli Aż dò dna. Więc Terela za” 
wołała do Nays: Pańny: Pod twoię obronę 
Ese: 4ż ótó dway którzy byli utoneli zich 
Szkuty; wypłynęli n4 wierżch, y iuż zala- 
nych na wierzch wyciągnionó y Otężeż wió* 
no, trzeci zas utonął, nie bez zadziwieńią 
wizyftkich, bo umiał dobrze pływać; ch 
246 hie umieli, co wypłyngli. Co moc Bo- 
fka fprawiła: gdyz fami pówiadałi iąko iuż 
na dnie byli, aż iakieś drżewo podniefłó 
ich ną wierżch odedna, , Oboie tedy Pans 
ftwo, przypifowali ten cud, modlitwom W. 
Terefy y iey Zakónńić.j 
Gdy ftanęła w Warlzawie y naprędce 
ląrztórek z Kosórółe dla Sioftr iey był 
zbudowany, boie Króleftwo Jan Kazimitź 
y Łudówika przez wielkie poważenie Teró* 
fy, w dzień intródukcy: de Kłąsztoru, 24% 
| dis ot 


fzli im drogę z wfzy ftkim Dworem idącym 
w Proceltyi , a poMfzy y Kazaniu Sam Krol 
wprowadził Terefę aż do Choru. Prędko 
qas potym -iak fię w Klasztorże zamknęła z 
Stoftrami fwojemi , począł Bog Swiątobli- 
wosé W. Terely wflawiąć cudami. Dnia bo- 
Wiem 9- Sierpnia tegoż roku ktorego zawi- 
taly do Warfcawy, uderżył piorun bez ża- 
dnego grmotu albo łyfkania y chmury w 
Klasztor, a wpadfzy do iedney Celli, zaraz 
będącey w niey Zakonnicy wfzyftek zmyfł 
odaąf , y łewą ftronę Jakby paraliżem zà- 
tazil, y nic władzy w niey nie miała. Wpadł 
znowu do drugiey y rękę Zakonnicy fkrży- 
wił, 4 wfzyftka prawa ftrona iak drewno 
w niéy zmartwisda, ufta zas tak fię pokrę- 
city y ięzyk zdrętwiał, że wargi prawie 
na ujta doftawały. ` Dowiedziawszy, fię 0- 
tym Terefa uięła i3 rękami fwemi Wiarą 
żywą za twarz, y ufta na fwoie mieyfce 
Na proftowała, mowę ftraconą przywrociła, 
potym iey rękę fkrżywioną ręką (woią roz- 
ciąpaląc uzdrowiłą. +- Pierfzą zas mocą Bo- 
ka także zleczyła, rękę iey wyproftowa- 
Wizy; y władzą w nodze przywrociwfzy. 
To uderżenie piorunu nie zwyczaynym try- 

em wfzytcy przypifowałi fztuce Szatań- 
kiey, ktory nie mogąc z cierpieć tych nie- 
winnych Gołębit, poftralzył ich tak gwal- 
townym piorunem, ale ten padl, nie tak 
Na jaką fzkodę iako na pokazanie cudu przez 

- Terefę. 

Gdy R. P. 1649. Krol Jan Kazimirż był w 
Obozie pod Zborowem y zoftawał w wiel- 
im nie befpieczeńftwie pokazała fię Teres- 
he Nays: Panna w chwale iaką ma w Nie- 
le, otoczona Aniołami y Swiętemi ktorzy 
do niey byli nabożni ,  gfobłiwie Pannami. 
Rzuciła fię tedy do nog Nays: Panny» y 
piofiła za Krolem y oddawała go w jey o- 
piekę.  Jiko zaś Terefla w tym obiawieniu 
widziała Krola klęczącego przed Nays: Pán- 
ną y żądalącego od W. Ge aby fie za 
Mm przyczyniła do Matki miłofierdzia p 
2a całym Kroleftwem, tak w tymże czafić 
tol daleko w Obozie będący, miał widze- 
mie W. Terefly, tudzież y Ofiolinki Funda- 
tor ich, gdzie ich upewniała, że nie mieli 
z wankować od nieprzyluciela, iikoż tak lię 
ftało, 

„ Ufkarzała fie przednią Krolowa Ludo wika 
Na ten czas brzemię nolząta, że iey Aftro- 
łogowie obieco yali śmierć przy porodzeniu, 
ale Tereffa kżzała Bogu ufać y rzekła A ia 
org cię na Dufze fuoig, y upewniam že 
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nie umrzesz , ieno ufay mocno Jozefowi S. 
y miey go za Patrona ofodliwego, bedziesz 
miała (orkę nie Syna iako inni rezumieią. 
Na co Krolową wyrzekła: Będziejż tak ia- 
ko mi Matko powiadasz , obiecuięć iż Cor- 
kal moża ktorą mi da Pan Bog, bedzie ng- 
źwana, Terejją, y będzie Karmelitanką Bo- 
Ją. Jakoż urodziła fię fzczęśliwie Krole- 
wna, y zwano ią Terefią, ale że Krolowa 0* 
wę (wolę pier(zą intencyą O niey, na umy- 
sle odmieniła (co Bog W. Terefie obiawit) 
umarła w rok owa dzieciną, 4 w Zakonnym 
habicie Karmelitanek Bofych iako iedna Z 
nich, u nich była pochowana Obdarżał po- 
tym Bog Tereflę y cierpieniem rożnych ná 
ciele y umyśle dolegiiwośći, ale przytym 
oblewał ią y pociechami niebiefkiemi. Gdy 
yaz Kommunikowała w dzien S. Jozefa y po- 
tym dzięk czynienie czyniła, rzekł do niey 
rzetelnie Chryftus Pan : Krwi moin, okupie 
moy włafnośii moia! Pomyśliła fobie zaraz 
Tereffa, iako y coieft, żeią Pin nazwał 
krwią (woią! Odpowiedział iey Chryfłus: 
Albom iey mało dla ciebie wylał! czy nie 
wfzyfikę ? d za nie do kropli y obficie dja 
famey ciebie ? Pc 

Na kilka dni przed Swiętem wyrażenia 
Ran Chryftufowych na ciele S. Patryarchy 
nafzego Franciszką będąc Terefa w cięże 
kich boleśćiach y chorobie, częfto wzywas 
ła ratunku od tego Swiętego mowiąc : Oy- 
cze moy» Patronie moy, przez zafugi two- 
ie, przeź rany twoie, ratuy mnie! A gdy 
w Wigilią tego Swięta kazała fobie podać 
Obrazek iego y douft pzzyłożyw(zy» z 
wielkim aftektem trżymała, á o ranach iego 
fobie wfpominała, wypiątnował na iey obu 
nogach widocznie rany krwią żywą płyną- 
ce, nie tak zas widomie w ręku y bokn. 

Samą otym dała znać Spowiednikowł 
fwemu w te ffiowa: Mam całą Sukienkę S. 
Franciszka na fobie, bo te piątna nie tylko 
w nogach, gle też wrękach y boku czuig s 
profłam bowiem 0. S. Franciszka » aby mi 
tez użyczył ram Jwotch do cierpienia dig 
miłości Ukrzyżowanego Chryftufa y otrzy” 
matam z łafki iego, ktoregom ia ubofiwo y 
pokorę od, młodości moiey zaw/że kohata, 
A lubo mi boleść nie znośną dokuczata na 
ciele, bo odokrutney męki prawiem ufiawała 
na Jitach, rożumiciąc że iux unieram, dla 
czego ferdeczniem wołała do Pana: O jeżu 
moy naytajkawfzy, iużei daley znofie nie 
mogę, weż profzę dufzę moig do fiebie a niech 
tak kończę żywos ma krzyżu twoim: iednak 
Bbb na 
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na dufžy czułam nie wystówną pocieche, bo 
taraz. przyfłąpił S. Franciszek tiefząć 
mnie, y mowił: Nie umrzesz iefzcze, trze- 
da zebyś dłużey cierpiała; ktoremi fłowami 
pociefzoma, y umoeniona jzoftawałam, pod- 
dniąc fie woli Bofkiey, |. SME 

A że przyjemna była Chtyftufowi ta dò- 
konala Oblubienica iego, chciał ią w ogniu 
wtrapienia do oftatka wypólorówąć. Więc 
przeż dlugi czas co tylko w ufta wzięła 
wizyftko fię iey obtacało w obtżydliwość, 
więc glod (rogi cierpiała» ani fie fnem mo- 
gla ratować , bo przez długi cżós y fen na 
iey oczach nie poftał y tylko na famey 
Kommunii $. przeftawała » ktorą oftatnich 
dni wieku fwego prawie todziennie uży- 
wala. Co y fami Doktotowie przyznawali 
y mowili, że ta Panną Świeta fiad przyro- 
AA fpolobem przez łatkę tylko Boka 
Zy la. j 
Na rok prawie przed śmiettią; pařali- 
zem byla zarażoną s ktory iey Odiął 'całą 
prawą ftronę y mowę. Do tey ciężkicy 
niemocy przyftapiły frógie poftrachy Sza- 
tunikie, ktorzy iey grozili biciem y tła- 
czeniem, ale to wfzyftko ta mężna Panna 
mocną Wiara zwyciężała. Gdy zaś kazano 
acy pod pofiufzenftwem co mowić, na tych- 
mtaft mowila co było potrżebnego. W tey 
chorobie gdy ią Krol y z Krolową nawiedził, 
nic do nich nie mowila, ale koro O. Przeor 
przylzedł y kazał iey mowić , rozmawiała z 
Kroleftwem, 4 Krolowey boiącey fię o smierć 
przy porodzeniu powiedziała: Nie umrze 
W ufża Krolewfka ość, żywa będziesz j 
zdrową, dą ci Pan Bog Syna. + Jakoż we 
trzy miefiące urodził fię Krolewicz Zy- 
gmunt Kazimirż. 
_ Gdy. obaczyła Corki fwoie że lię o nię 
*rodze trapiły, rozumiciąc że miała umrżeć, 
male ie cjefzyła, y każdey z ofobna błogo- 
lawii, mowiąc: Nie frafnycie fig moie 
aziutki: iefźcze in nie umrę uż zu fiedm 
miejigty : y tak fie ftało: albowiem od owe- 
go czalu cudownie zdrową powftała, cho- 
dzila wfzedzie żak przez trzy miefiące, nie 
mogąc (ię z Sioftrami naciefzyć , ktorym 
czętto mowila Moie Sioftrzyczki, kaza- 
fami Nays: Panna żebym wam iefzcze ftu- 
żyła; więc pod czas tey folgi na zdrowiu 
do Choru uczęszczała napomnienia y nauka 
zbawienne Zarliwie podawałą y | inne ćwi- 
czenia Zakonne odprewo wata, 

Po trzech mieliącach znowu w reku yw 
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gorączką ciężką byla 
ftrapiona, A czafem w tey Męczennicy od 
bolow kosci trzelzczały, tak iakby ie kto 
famał. Cierpiała przy tym ciężkie womi- 
ty z wielką męką y potarganiem wnętrzno- 
Sći po kilka razy nadzien, zkąd pierfi bo- 
lenia, dufznośći frogie, pochodziły. Y w 
tych iedńak fłrapieniach duch Terefy z Bo- 
giem Dywal tak złączony„ że iedney nocy 
na modlitwie zoftaiąc w zachwycenie w pa- 
dła y zdało. lię iey iakoby ktoś na nie zás 
wołał: Podź do Pana,| potrzebuiecię. Z kto- 
łych fiow zrozumiałą, że iuż to umrzeć 
trzeba. 

Jakoż gótówała fię do śmierci przez cze- 
fte Sakramentow SS. przyjmowanie. A gdy 
iey Lekarże czynili nądzicię dlużfzego ży - 
tia, nato śrtlejąc (ię rzekła: Będę da Bog 
żyła z Panem moim w Niebie,  Częfto tez 
owe fłowa już blika przed śmiercią powta* 
rzała + Droga przed  obeenośiią Pańjką 
śmierć Świętych iego, Gdy zaś przyfzedł 
dzien Wielkopiątkowy , w obecności Niys: 
Sakramentu (ktory iey przyniefiono choć 
iuż nie możącey Kommunikowąć przez fta- 
bość ) gdy iey go Spowiednik nå glowie 
poltawif, żataz poczęła mile zafypiać raczey 
niż łkónać. A w tym punkcie kiedy Ka- 
plan dawał iey rozgrzelzenie oftatnie, y 
Jubileusz ną śnierć z błogolławienftwem, 
ktore miała od Innocentego X. Papieża «po- 
dnioższy oczy w Niebo, Ducha fw:go Pa- 
nieńikiego w ręce Bogu oddała, o tey gor 
dzinie w Piątek wielki o ktorey Chryftafa 
Pana z krzyża zdięto, ktotego też poftać na 
fobie wyraziła, gdy ;kłoniwfzy głowę, u 
mierałą, 

Po smietei, ową zńędzniąła Terefa ftała 
fięsdziwnie śliczna y biała ną kształt Ala- 
baftru; twarż iey była wefoła » ly nikogo 
choć boiażliwego nie ftrafząca. ` Przeto iak 
14 do Choru przyniefiono , zataz bardzo 
wielu ludzi zbiegło {ię z nabożenitwa po- 
daiąc przez kratę Paciorki, Obrazki, Agnu- 
ki na potieranie ich o iey ciało ktore przy” 
bytkiem Ducha $. wfzyfcy bydź fadzili» 
Po trzech dniach przy ftoynie y z wielkim 
ufzanowaniem pochowane było. Do tego 
zaś czafu trwa nie fkazitelne, zupełne » y 
kiedy go podniofą podparta reką itoi; przeź 
co Bog czyfte Panienftwo W. Terely chciał 
Światu na przykład podać; z ktorego też 
niebiefka iakas wonność częfto wypły wa: 

Wy fokie Cnoty tey fugi Bolka wiele 

1e 


nogach władzą ftracila, 
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A NARADA 
kie dzieła iey rof:ropneść tak w rżądzeniu 
dusz fobie powierżonych|, nad przyrodzcna 
Terefy mądrość, wydają fie y w Traktetach 
0d niey napilanych, tak o dofkonałośći Z4- 
konney, siako y o ftopniəch bogomyślnośći, 
w ktorych iey [ndukach oczywiśćie fię po* 
Kazuie, ze natey Terefie Folee fpoczął duch 
y mądrość wlana iey Matce S. Terefe Nie- 
winnosć zaś taka w dufzy iey iaśniała że 
nie ktore Ofoby, pierwey niż do? rozmowy 
zuig przyfiąpiły , wprzed Spowiedzią Sa- 
kramentalną eczyfzezali dufze fwoie, boige 
ne przy iey Paniehńikiey obecności Z maku- 
ią taką ftanąć. 

Jako zaś w życiu wielą tudy; ( z ktorych 
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nie ktore nótrąciłem ) uwielbiał Pan Bog 
tę miłą fobie Oblubiericę, tak y po śmierca 
az do tąd uwielbiać nie przefłaie , ktore w 
obfzernym opifaniu iey życia autbentycznie 
fa jopifane. 

Już niegdy ieden możny Pan doznawfzy 
iey przyczyny u Loga, deklarował ftarać 
fẹ o Jey wyżlze honory w Kośćele Bożym» 
gdyby y innych Polakow z kolligowanych 
znią przy ftąpiła pobożność y fzezcdjota wie- 
leby fic chwały Narodowi nafzenu przy- 
czyniło, y Łafk od Boga za wzywaniem tey 

Sługi pbofkiey , pewnie że Ofobliwey. 
Amen, 


N XX. KWIETNIA: 
JANA PRANDOTY Bifkupa Krakow fkiego. 


Ex Fabroccio fok 394. Hyaciniho Pruszcz fd: 95.65 aliis, 
A Scriptoribus, 


Z Staredawnego 'Odrowążew (Domu wyni- 
knąt y ten Jan Prandotaod Dobr Oy- 
czyftych Białaczowa nazwany Białaczowńki, 
Miodość fwych lat w przyftoynych -nau- 
Kach, iako w Filozofii y Teologii , ćwiczył 
z wielką porhwałą u'elzyfikich. A uda- 
wizy fię na flan Kapłańki» uczyniery był 
Archidyakonem Krakow fkim y Kanonikiem 
Sandomirfkim, od Wiflawa na ten czas Bi- 
kupa Krakowfkiego , od ktorego też na Ka- 
płańftwo był poświęcony. 

Na tych ftopniach pofawiory”, tak wy» 
0rnemi Cnotami, y otcbliwą iasniał $wią- 
tobliwośćią że w R. P. 1242. od Celeftyna 
IV. Papieża na Bikupftwo Krakowfie był 
Podany; y od Kapituły całey chetnie, a od 
Fulkoną »Arcybiftupa Gnieżnienfkiego po- 
świętony, Skoro ten Urżąd obiąt, wzbu- 
dził Pan Bog ducha itgo aby fię fiarało 
Kanonizacyą Przodka {vego $: Stanifława 
Bifkupa y Męczennika ; więc naprzcd Ze- 
brał wfzyftkie Cuda ktore Pan Bog czynił 
przezeń, á potym przy wiodfzy Bleda wá 
Pudyka Xiążecia y iego S, Małżonke Ku- 
negunde, wyftat Pofelftwo do Innorente- 
EO n * Papieża y fkutečznie Kanonizėtyą 
S. Bikupa wyrobił, ktora gdy zafzła, Pran- 
dota Reliquie jego przy afiyftencyi X14- 
ka : Bifkupow , Prałatow y gminu ludzi z 
Mija Rie y Sląfka ni to zpromadzo- 
ych ' z grobu wynio żekfzcy czci 
na Oltarżu ES CEE KI 


Bbb 
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Togo czalu pomicniony Papież Innocenty; 
stisniony od prześladowanika Kcśćiola Rż¿ym- 
fkiego Fryderyka Cefar:a fzukał po rożnych 
Krolefi wach w fwym nie fzczęśćin pomocy. 
Do Polka wyfiał Jakuba Lecdyikiego Ar- 
chidiakona , o 1atunck prolząc. Na zebra: 
nym tedy z tey przyczyny Synodzie w 
Wrocławiu, Jan Prandota z innemi Polkie- 
mi Bifkupami piątą część dochodow Kośćiel- 
nych przez trży lata Papieżowi płacić de- 
klarował. A ponieważ Polacy ftary m zwy- 
czaiem idąc, zaraz od Starozapuftney Nie- 
dzieli poft przedwielkonocny zaczynali, ten 
że Legat hoynosćią Panow Polftich uięty 
Imieniem Papiezkim dyfpenfował Polakow» 
aby na wzor inrych Kroleftw , dopiero od 
dnia Popielcu poft wielki zaczynali ; eo fig 
do tąd zachowuie. 

Za tych że czafow, że Prandota przy Ro= 
leflawie wftydliwym prawym. Dziedzicu 
nie wrzufzoną ftawał wiernością , Konrad 
Xiąże Mazowiecki krżywdzicieł Boleffawa» 
chcąc |Prandotę do fiebie pociąpnąć , Bitku- 
pie Dobra y dziedzistwo Chryftufowe o- 
panował, poddanych wymyślnemi podatkae 
mi przycifkał, KośCioły przez iwawolne ku» 

y fzarpał, Wfi y Miafieczka palił, ubogich 
udzi męczył. dodać znim po Qycow= 
ku fobie poftępuiąc, naprzod go, y nie MAZ 
przez fwoich napominał , od Świętokradz- 
kiey łupieży odwodził”, a gdy nic zdrow 
y. Święte rady|, zaciętego iego uporu nie 

zmiękczyły, 
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y od fpolecznosći wiernych odłączył, <«0-y 
Fulko Arcybifkup Gnieźnienka .potwier- 
dził” Zaczym Konrad od Krakowa d0-Ma- 
zowfza fię powrocił., ale tam w krotce «- 
mart. SY | | 

Ták ufpokoiwizy vy fiebie ‘y Pana twego, 
Prandota od drąpieży cy naiazdow -iiezbo- 
¿nych ludzi, udał hę «do tozporządzęnią 

owierżoney fobie trzody», *ktorą ¿pafi ‘nie 
tylko ffowem zbawienia, -Ale przykładem 
S wiątobliwego życia, albowiem by! =wielge 
nabożny:, ina ‘Aug Bokich:hoynie iakawy, 
na Sieroty dobroczynny, Sżpitale y Kosćio- 
ły bogacił, zkąd go też polpolicie Oycem 
ubogich nazy wano.  Klasztorowi Czyrży- 


cekiemu Zakonu Cyfterfkiego., -dzielięciny 
17 kilku WG Bikupich zazezwoleniem Kapi- 


tuły rakovtikiey przyłączył.  *Kanomkow 
Zakólifych S. Ducha, nazwanych de Saxla 
na opatrowania chorych y'ubogich w Szpi- 
talach poftanowienych od Innocentego +l, 
Papieża, od lwona Bikupa Krakow kiego 
do Poliki wprowadzonych , .2 na Przedmie- 
ściu CY do Miafta Krokowa prze 
nioft, Kośćioł im Farny 5. Krżyża nadał, ¿y 
drugi pod tytułem S. Ducha z muru wy- 
wiodł. Szpital im dotego -dofyć obfzerny 
pod qżąd poddał, w ktorym po trzy fta lu- 
dzi ubogich ;przed-ty m rachowano. Kośćioł 
w Bifkupicach 'nad Wieliczką *tundował y 
dochodami opatrzył. 
' Swięta Kunegundę y Błogofławioną `Sa- 
lomeą na Swiętą -lużbę <Bofką za klauzurę 
Zakonną ten pobożny Bifkup `y zbawienne- 
mi radami namowił, y poltrzygł ie. Gdy 
potym Salomea w przedziwnych cnotach 
życie zamiknęła Ciało dey ‘z'ktorego liquor 
Mkiś dziwnie przyiemay fączył liç łzami 
obławizy bogoboyny Pafterz. pogrzebł., dla 
authentyku y pewnosci pieczęcią (wolą 
grob obwarowawfzy.  Revelacyami od. Bo- 
ga był abdurżony, między ktoremi ta by- 
ła olobliwa, kiedy medląc fie po śmierct 
S. Jacka krewnego fwegos widział 5. Sta- 
miiawa Bikupa y Aniołow niofących Du- 
fzę iego do Nieba. | 

Tak w zafiuga y lata doyrzaty Prandeta 
tefkniąc fobie ztym doczejnym Życiem, 4 
wiecznego pragnąc, wołał nie maz z Dawi- 
dem: 47 mnie, že obcowanie moie na zit- 
mi przedłużone iefi. W przewlokłey nie- 
mocy z Bogiem lię (wym ciefząc, obfite wd 
niego czerpal pociechy „ ktore figg y na 


 zmiękczyły, wipaniałym Sercem wykłął:go, stwarż iego wydawały. 
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Na oftatek pzze- 
„żywfzy na Bikupftwie Krakowfkim lat 24. 
w dzien śmierci fwoiey Mfzy S. w Ko- 
śfiele Katedralny m :fuchał ; Sakramenta zás 
‘Sy. nàbożnie przyiąwíży, po konczonysh 
wfzyftkich godzinach Kápłankich do Do- 
„mu fwego zanieliony, Dufzę niezmazaną Bo- 
‘gu oddal R. P. 166. Pochowany w tymże 
Kościele, w pośrodku Kaplicy Swietego 


Piotra kędy xękę S$. Stanifława Bifkupa do 


pocałowania 'daią, á iako niektorży mienią 
w tymże famym grobie z ktorego on Kost 


tego S$. Męczennika wyniofi. 


Od fzczęśliwego zeyśćia Twego zà Swię* 
tego od dudzi byl obwołany, dako znać yZ 
pietwfzego tego nadgrobku, y fam Bog nie* 
ktotemi cudy Swiątobliwość iego utwicr= 
dzał. Między dnnemi iten ieft ofobliwy* 
'We 'dwieśćie dat bliko ;po śmierci Prando* 
ty w Roku r4gą. za czafow Mikotaia LV» 
Papieża Zbigniew Oleśmieki Kurdynat y bi” 
kup Krakowfki, ciała Swiętego zwłoki Z 
ziemi podniofi, pod czas ktorey Ceremoni 
dziwna aronRość > tamto mieyfce napełnia > 
trwaiąc zaś przez cztery dni, hurmem ci- 
fnących dig:do grobu iego w ich niemocach 
deczyła. Tenże Zbigniew na nowym nad- 
grobku kazał nąpilać * Błogojławieny WZI 
Prandota Bifkyp Krakowjki. Znowu 7% 
powtórnie kosći tego Swiętego Butkupa (7 
tamtąd podniefione w lat fto dzie więćdzie* 
fiąt y „pięć to ieft w Roku Tyfiącznym 
lześćletnym trzydzieftym dziewiąty m Dnia 
fiodmego Czerwca przez Xiędza Erazma Kre” 
tkow kiego Archidiakona y Officyala Nra- 
kowfkiego ; leć duż temi czaly znay du1ą 
fię złożone w ozdobney tamże Kaplicy Ja” 
na Kazimirża Krola. Czekaiąc tylko Pra- 
taci Krakowfcy poki Swieta Stolica Ape" 
ftolika zwyczeyncy „Swiętym Botkim publi- 
cziley ze w Kosćiele Bokim mie poz woli: 
Bogu zaś ktory fług -fwoich na Niebie 

chwałą dekt y Koroną: fława y uwiel- 

bienic przez wfzyfikie wieki. , 
Amen. 
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Zywot Swiątobliwych 
Ex P. Niefięcki Tom: 


Witnąca od lát dawnych Familia Tyfa: 
M wkich w Sanockicy ziemi ma jiwoy 
zafzczyt nie tylko z Olob to do Swiata po- 
dnych, ale y pobożnością fiawnych: Z tyth 
w duchownym Stanie fiynąi przelziego w iez 
ku Swiątobliwy Kapłan Marcin Tyrawfki 
Soc; JESU Mąż wfzelkich enot pelny » olos 
bliwie zaś dźiwney pôkořy > ubofiwa 24 
konnego miłośnik , gorliwy 0 chwalę boką 
y zbawienie dusz ludzkich: Przeto foro 
zwyczayne w fwoim Zakonie Zabawy whau 
cżaniu Młodzi odprawił, nie zpracow ahy M 
był w Winnicy Chyfiufowey robotu 
kiem. ` 


Napr zod Obozó%ą Mifiyą płzez lat itzyś 


naśćie z wielkim dusz pozytkiem utrżymo= 
wal, a potym po zpuftolzaiych przecz woy 
ny Kraiach Ewangelią ludziom rozprcizoa 
nym roznofił „a tak pozofialyfi na kulisy 
krainie  katclikom przez lat dwadzi śćia 
ył prawym Apoftolem. Przy uftawitźney 
Pracy y wfoczędze, duchem nabożcńft wa 
sj y boeomysłnośći4 Záfilal dufze {v öle 
umartwieniu ciała był trwaly » lubo pra- 
wie w oftatniey nędzy Żyląć; kiedy po? 
fpotieie napoy icgo tyłkó woda 4 trochę 
leguminy beż żadney oktafy; dla niego był 
traktament. Czeftó bsgnifte fiieyfca, tö 
pod czas mrożney chwili, to pod czaś le> 
tarch upałow ; komarami y innym ïobaə 
ctwem dokucząjące próebywał brhąć pó fzy? 
le, aSuknią y Kapłanki Apparat od za 
meczenią chrbniąć na głowie przenofł»'A 
to eżynił gdy potrżeba było thore Sakra* 
Mentami SS. opatrować. 
„Dla pomnożenia chwały Bofkicy wyfła» 
wit Kosciołek ná cześć Niys: Matki Bo- 
kiey y w nim Jey Obraz darowany niegdy 
XX. Jezuitom Barfkiego Collegium od Sta- 
nifława Konitepolfkiego Kafztellana Kra- 
kow Kiego y Hetmana W. Korònhegö, öfa- 
dzit; ktorý podziś dzień tamże wielkiemi 
łafkami fiynie, Uczynił -245 to X. Marcin 
2 rożkazu y napomnienia teyże Nayśt Ma- 
tki. Cudami go Bog iefzcze z4 życia wfla- 
wii; be naprzod ed Tatarow znagł6 oto- 


MARCINA Soc: JESU y HERMOLAWA 
TYRAWSKICH. | doti: 

4 fol: 418. 6 Monumemtis Provincie | Min: 
Pol; PP, Reform 


tzoñy; nie rdz cudownie z rąk ich y oczy 
zniknął, dziwną Opatrznośćią Bofką zakrye 
ty, kiotego dobioózicyftwa ucżeftnikiem 
Jaz uczyni ae0ncgo heretyka z foba wraz 
iedźcego» aibowiem gdy fig otoczonym od 
Pobańcow obaczył X. Marcin bać mu fig 
nie kazał, y ubelpieczył go, byle Wiarę 
Katolicką przyją, to y obiecał, a wybrną” 
wizy cudownie Ziawnego niebtfpieczene 
itwa; lzczerże 44 wyznała 

Gdy fię pewnego czafu do Mfzy goto- 
wal, przylżia do niego Sżlacketna Mitro= 
na; żeląt fip na zlego a możnego Sąfiada » 


'ktory y na torthnę y na Życie ię iey nà- 


fadzałlį odpowiedzial iey X. Marcin: Nie 
mhs Jig oco turbować bo ten Fan wh il= 
nie teroz (pięcozieląt mul çd Jurewic ) 
lubo kuruie zdrowie Judie, peunie iednak 
w krotce un vže y doj tych debr fąfiedzkich 
nigdy Jig nie wroci: Lo fię tez stałe, 

Szczurow waclkie trżedy -z rożnych do- 
mow kxorcyzmami Kośćielnemi do tego 
piżymufi, że fię kupami, na co wielu pa- 
tyżalo , gdżieindziey powynofili, ` Dar ue 
zdrowienia chorych wielu mu ptzyznawa- 
ło z włufhego doświadczenia. Na rożnych 
y od fiebie odległych mieyfcach icdnegoż 
czafu widziany by wał za ży wota, 

Pofiufznemu nawet były dzikie beftye, 
żkąd gdy raz w budzie fwoiey, którą zra- 
zu fam fobie zklecił fiedział, przyfzedł 
do niego wielki Niedźwiedź, powitawizy 
go X. Marcin, podzielił fig znim kawałe 
kiem chleba którego (am pożywał, wżiął 
hiedzwiedź y fpokoynie od niepo odfzedł. 
Powtore też beftyą do fiebie prychodzątą 
takim że fpolobem przyjął, a gdy go trzech 
taz hawiedzał, dał ci mu w prawdzie ka” 
wałek chleba, ale go napómniał : Podż pra- 
wi z tąd; ubogim ludziom fzkody nie broy, 
y mnie więcey chleba nie odbieray.. Po= 
fzegł niedziwiedź, więcey fię w tamtych 
ftronach nie mijał. 

Przyfzedł mu był Lift od Starfzych kto* 
rym go na rżądy innego Collegium wzy- 
wano, na eo en: Gotowem prawira kazde 
Cee 4 Jkinienie 
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frowkiego y Szczęfney, z Zmigroda Stadni> 


"mama Z Z 
fanienie prfłufzeńfiwa, dle tež to wiem Xe 
mi "ty *w „jurewicach przynogach Matki 
Bofkiej unierać będzie potrzeba takoż w 
krotce záchorował śmiertelnie »:: y. dzien 
zęyścia [wego przepowiedział „4 przed fko- 
niniem tos mowił, iakby zkim gadal fpy- 


tany od Towarzyfza z kimby tak=mile roze . 


mawiał? rżekł: Mam prawi ufebie Gości 
Pam Jezufa Ukrzyżowanego, S. Prancis: 
ka Xaviera y 8: Katarzynę Senenfky X 
przy obecności tak Swietych Gość1 smiet 
cią Swietych życie zakóncżył,  Oblerwo: 
wano tez to, że guy ten "pobożny Kapłan 
umierał, twarż "Mana DBofkiey w pomie= 
ńionym Obrarie duż iak we krwi ftanęła 


iuż źbldgła, iśkby” Nugi wego fłraty tlu 


iąc. 7 Ciało zás tego Męża Bożego-dotąd mie- 
fkażone znayduie fię. | 
WW Swieckim” zás Stanie żył Hermolaus 


*fyrawfki , ktorego pamięć w ubogicy Ke 


formie nafacy ieftzapifana. Albowiem gdy 
nisz Klasztorek drewniany w Przemyśtu 
wyftawiońy » "Roku Panfkiego Tyfią znego 


'Sześófetnego dwudzieftego dziewiątego na- 
'kładem pobożnego Pańftwa „ Piotra 'Gieta: 
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Żywot Swiątobliwey Panny 
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ckiey za” czafem -fktaniał fię do ruiny » Here” 
molaw Tyrąwiki ktory nafżych Braciyiąka 
Anioly Boże kochał y fzanował Klasztor nam 
y Kośćioł z muru wedlug reguł uboftwa 


mólzego fzegodtą ręką wyftawał, . Umies 


1aiąc «zas pobożnie , ciało (woie unas po» 
przebść kazał ktore choć namieyicu wil- 
gotnym złożone: więccy niż lát fto całe. (ię 
konierwuię. „Ja voto pifzę Ogladalem go 
Roka Pańfkiego. Tyfiątcznego Siedmfetnego 


dwudzieftego „pierwfzepo: przełożone w nor 


wą trumngs a e fuknic ną mm znifzczałys 


obwinione ieft w prześcieradło, widziałem 


go nie zefchłe ale pelne w kolotże przyro* 
dzony m. 

- oBodle niego. zås leży Ciało Synowća Jego» 
bynaymniey 'niefkażone s y Suknie na nim 
iak by dzis zrobione- Ktorym cudownym 
zachowaniem uwielbia Pan Bog Swiątoblie 
wosé fug fwoich. ` Az tego, Jego Wizeche 

mochności cześć nieuftaiąca po 
wfzyftkie. wieki 
ÁM 
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LUDOWIKI z ket. Trzeciego 


Zakonu S. ©. Franciszka. 
Ex „Hyacintbo, Pruszcz fok. 216. Lt Archivo. Ecciefe" S. 
Stamsiai Rome. 


TER Mtafto Kęty dziewięć milod Kya- 
kowa bliko granicy Sląkiey w Dye- 
cczyi Krakowfkicy fiawne urodzeniem Bto- 
Offawionego Jana Kantego. W tym mie» 
skie urodziła fię pobożna Tudówika (nie 
ktorzy ją y Ladwiną zowią) z uczciwych 
Rodzicow, z'Qyca Matetfza 4 Matki pobo: 
żney Matrony, Obywatelow tamecznych. 
Podraftuiąc wlątz, rofa też y w Cnoty, 0° 
fobliwie za nauka y przykładem bogoboy - 
2 ir y mR była na rożumie o- 
świecona w rzeczach należących 
dofkonałośći CEESTAS stó 
Ta gdy pafta by dlo, nadefzły jąPielgrzym= 
ki do Rzymu na nawiedzenie Swięty'ch 
micyso dążące, y namowiły datwo Ludo: 
wikę, aby fię tamże zniemi, puśćiła. 
Rzymie zamielzka wizy Mię przyięła hibit 
y Zakon trzeci S. O. Franciszka, ktore 
uftawy. pilnie cho wała p umaztwicniem cia- 


fa y fkromnośćią Pånienką wfzyftkich bye 
duiąc. . Między ingem ćwiczeniami du- 
ohownemi przez lát trzydzieśći, żadnego 
dnia nie opuśćiła, aby Stacy1 w Rzy mikich 
kedmiu Kościołach me obelzią choć tak od 
fiebie odległych » że milę , Poliką "trzeba 
tyść niwiedzaltąć je. Tam Ludowika iako 
też y przy Giobach! $$, Bożych modlitwy 
z płaczem czyniła. | 

Ulubione też ity- było miey fee do Mo" 
dlitwy Kośćioł 00. Dominikanow alla Mir 
perv w ktorym sona Rożaniec, S. klęcząć 
przy drzwiach odprawowałą, y. dlugim 
rozmy słaniem fię bawiła na ktorym wiel’ - 
kie pociechy: duchowne od Boga odbierald: 
Zyła z iatmużny » jale, bardzo iey mało né 
(we potrżebki obracala, a więcey ubogi 
innym udzielała, A będąc w lątach Sędzi” 
wych wieku (wego Roku óg, :w. rożne Co? 
ty. ozdobiona dolzędizy BEI, pO 

“al fasea 
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łosći Chrżesćiańikiey przyiąwizy nabożnie 
Sakramenta 95. ducha Oblubieńcowi fwe- 
mu Chryśtufowi Panu oddała R. P. 1623, 
Po śmierci do ciałą Ludowiki wfzyftek 
prawie Rzym z wielkim. tłumem ludzi roz- 
maitego ftanu' ubiegał fies: albowiem bar- 
dzo. wielu wiadoma była Jey świątobli wost» 
rzeto nięmożna było przez dwa dni ciała 
icy; pogrżeDsć , pdyż przez icy przyczynę 
wiele dobrodzieyftw ludzie od Boga odbiefali 
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ktoremi tey proftey fugi fwoiey pobożność 
oświadczał. Dopiero trzeciego dnia z wiel- 
ką nczciwośćią pogrżebiona była w Kośćie: 
le Polfkin S. Stamffawa po lewey {tronie 
Oltarżá S. Jacka, w gro 


je dla niey Zgo - 
towanym» y tam z opinią $wiątobli wośća 
fpoczywa. *— Z czego Narodowa nafzemu 
pociecha A Bogu chwała na wieki. 
Amen. 
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Zywot $. WOYGIECHA 


Arcybi(kupa y Męczennika. 


"Ex Variis Scriptoribus Bobemncis € Polomicis apud Bollandifias 
Tom: 3. April: © alibi. 


W Jak wyfokim' Domu urodzony był S. 
YY < Woytiech: znać fię dale z przezacnych 
Rodzitow Jego» 2 ktorych Oyciec byt Sta- 


'wnicz Hrabia na Libiczu , a ten byf uro- 


dzony z Sioftry Cefarża Henryka l. Au- 
ceps fazwanego (ktory był Oysem Oto. 
ną l, a Dziadęm Ottona Il. także Cefarżow,) 
Matką zás- była Strzeżyfława Corka Xiążer 
cia"Czćlkiego Bolefławą 1. Oboie zaś.ca Ro~ 
dzice nie tylko przed Swiątem przez urto: 

zenievy bogactwa» ale przed Bogiem wiel- 
cy byli niepofpolitą Swiątobliwośćią. Al- 
bowiem Sławnicz między roikofzami Swila- 
ta był wiernym ftrożem prawa Bolkiego s 
pilnie chowaiący rozkazy <Kapłanfkie, przy” 
iemny całemu ludowi Czekiemu» 4 olobli- 
wić był Oycem ubogich , ktore „ego cno- 
ty Bog tym oświądczył y wfławsał, ze przez 
wiele lat, w dzień Narodzenia Ó* Woy» 
elecha, z grobu tepo Hrabie zapach r020 Wy 
wydawał fię y rozchodził, ktoty wiele lu- 
dzi z tamtąd czuli.  Strzeżyfława także 
Święta byla w obyczajach , Święta w roZ- 
mowach, mocna w poftach, poułała Z Bo- 
Piem na Modlitwie, Matka fkwierczących 
Poraj Pielgrzymow y wdow naymilfza o= 

Ta. 

Ztak godnych y pobożnych Rodzicow» 
Między kedmią ich Synami pochodził Woy- 
ciech Se tak nązwany, iakoby cielzący Woy- 
fko. Tego: widząc Rodzice nad iafzy ch 
Sytow urodziw|zego, umyślili go 00:5 W12- 
ta aplikować; wfzakże im Pan Bog. ZAmy- 
(ty pomielzął , z nagłą albowiem w ciężką 
a niebefpieczną chorobę dziecię zipadło » W 
Korey niewidząc żdney. nadziei, fnutni 
Rodzice, Panu Boga na fłużbę go poślabili 


ieżeliby do pierwfzego zdrowia przylzedł 
iakoż do Kośćioła zaniefionego „ fkoto 
Oltarżu Mátki Bofkiey położyli, y śluby 
fwoie za niego ponowili „ Woy ciech już w 
poł umarły. do ebie przyfzedł , którym 
codem Pin Bog pokazał, że go fobie zafiugę 
{wego naznaczał. 

Podrofiego oddali Rodzicy Kapłanom y z 
Muga ktory go od dziecinftwa pilnował, ale 
gdy ow fuga przez woy, nieftatck od pa- 
cholęcia uciekł Woyciech też młody po nim 
tekniąc, do Qyca pobieżał,  Niewdzięcznię 
go Oyciec: przyjął y 18ko zbiega rozgami 
uchłoftał y do fzkoły oddał, a Pun Bog Woy- 
ciechowi rozum otwarżaląc, y baczenia za- 
raz z nauką przymnazać począł. Pod ten 
czas całego fie Plałterża dofkonale nauczył. 

Widząc zás: dowcipne dziecię Rodzity, 
dáli go Arcybikupowi Magdeburkiemu Al- 
bertowi na wychowanie, u ktorego tak był 
wdzięczny , iż mu fwoie Imie dal na bi- 
rżmowaniu, y przeto dwoie miał Imion , ze 
Krżtu Woyciech, 4 z Birzmowania Adal= 
bertus.. 

Dziewięć lát na ńauce ftrawiwfzy ftat hę 
z niego uczony człowiek w każdey umiele- 
tnośći, iż mało fobie qownych Towarzy” 
fzow w tey mienże miął. Y wrocil hę po 
fkończonych naukach do. Domu Qyca (wego, 
patie go młodość y krew buyna uwiodia, 

o gdy fe zpracy fzkolnęy wyprzągi» 3 
prożnowanią fobie dopuśćił , žá Światem 
fię y prożnośćiami iego udał: na Pana Boga 
mało wfpomnieć , rofkolzy. marney, kofato” 
wać, zrowienniki bielud zażywać Y 300$ 
podchlebft wa 4 zwodzenia Świata tego PTZYJ” 
„mować począł, Nie długo jednak ftal na 
Cee 2 Wrz” tey 
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tey drodze nieprawości, upofiniony od BÓ- 


a Śmiercią pierwfzego Bifkupa Pratkiego 


Dithmara albo Tretharata do ktorey fię był 


trafil. „Ów albowiem chóć niebył rofpu= 
ftny, albo niezbożny iednak w Urżędzie 
iwoim olpały z (wielką t0fpaczą umierał 
wolaiąc ftrafzliwie: Biada mnie żem mil- 
- txat: potypiony ieftem! NA co patrżąc y to 
flyfząc obecny Woyciech przeląki fie na 
ferch, y zriciwfzy z fiebie kosztowne á 
miękkie fzaty , oblokł fig w włofiemnicę 
oftrą na, golym ciele, a. polypdiąc płowę 
„popiołem 2 obchodząc wfzyftkie Koććioły 
czynił pokutę, y obfitemi iałmużhami odka 
puiąc Iwoie grzechy błagał Majeftat Boki. 
Co widząć ludzie, ihż mu na ten czas ro- 
kówali Bifkupftwo, a nie którży w głos to 
mowili. „Jakoż 'rychlo potym na Prafkiż 
Bikupftwó Czechowie iiy ciotha obrali 
jako krew fwoię zaenie Urodzóieżo, wyfóce 
uczonego, á cnót pełnego czlowieka, 
-Po iego obieraniu Kletycy Kktorży czarta 
2 opętanegó wyganiali, tak wołaiącego fiy 
(zeli: Bidda mnie iuż fię tü zóftąć nie moż 
ke; bó dziś brany, Bikup fuga Chry tuż 
low; któregó fie bać muizę. ‘Go ffyfzał 
Williko Kapłan mądry y bogobóyny; y to 
przed Opateń w Kafiynie we Włofzech po- 
wiedział. Obrany będąc iachał na póświę- 
cenie do Arcybifkupa Moguńfkiego; Y nå 
dóftoyność biłkupią był poświęcony przy 
Cefarża Ottóńie wtoryń , ktory fię ż tego 
wielce tadowat, że Woyciech Wuy. iego 
na ten urżąd był wyniefidny. 
_ Wrociwszy fię na Bikapftwó, dóchódy 
Koscielne na cztery częśći rozdzielił : iednę 
ña Kapłany (we y Kleryki, drugą ną ubo- 
gie, trzecią ná poprawę Kośćiołow, y wy- 
kupi niewolnikow, czwartą na fwojć wy- 
żywienie bardzo fkromne, bó gardził boga: 
wy złóto miał zá bloto» y tokofzy dò 
piekla prowadzące ò ziemię uderżył, Stot 
icgó dwuńaftu ubogich códziefinie żywił. 
Oprocz Swiąt, południe ńigdy nie widzia- 
lo iedzątego Woycjecha, 4 polio nigdy 
nie widżiala fpiącegó, Dzień albowiem aż 
do zachodu trawił na naukach zba wieńńych; 
albo na roztrząlaniū fptuw, 4 więkłżą część 
nocy na rozmyślaniu.  Łożko iego było 
uczęiwie na okó wyfłane, alè fnu iegó 
mieyfce była ziemia goła 4 za podufzkę ka- 
mień pod głowę podłożony, 

W tym iego niebiekim y Anielkim życją, 
‘to Męża S. dręczy lo, 2C po iego gorliwych 
_Kazaniach y napominaniach, ludzie nić uka- 
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rani, coraz gorlzemi fię ftawali, w zbytki 
wielkie y rofpuftę 'cielelną wdawali fię; 
brać wiele Zon, y powinną krew móazać, 
nie wólniki Chrześćianikie, y dzieci fwe Zy- 
dom przedawać świeli; Swięta gwałcić, po- 
ftow nie chować» nikogo nie fłuchać, te 
ich obyczaie były: Aco nayboleśnieyfza że 
Y Stan Duchowny za póbłażaniem Przodka 
iego Dythmara tak fié był zkaził, że fie ia* 
wnie żenić nię wftydzili, karność Kościel- 
ną odmiatali. Bifkupa fobie nic nie waży- 
li, y Swieckie przeciw ńiemu 4 mocneylze 
Piny podbudzali. | tł 
Uciekał len z oczu dobregó Pafterża na 
takie zbrodnie patrzącego, a ofobliwie gdy 
mu fię pokażął na Modlitwie Chryftas Pan 
w takiey poftawie w 1akicy niegdy od Już 
dafza zdraycy Zydom był przedany leczył 
wrzody owiec fwoich, upomińanieri, kara: 
niem przykładem» ale 1ako (żaleńi z ran 
tych tak izkodiiwych przywijanią y dro* 
gie rmaśći z dzierali, pracy było dófyć, 4 ' 
pożytku nic: upomtińanie gęfte, ale przeci- 
wienia więklze. Go miał czynić Bikup 
Święty: Z IeZiora niepołownego fieti, fpro* 
wadził; a boląc liç aby przy złych rybach 
å glębókiey Wodzie y fam nie utonął, my- 
sleć ó fobie też począł. 
~ Poftanówił tedy udać fie na pielgrzyma” 
wania dò grobu bożego . w Jetużałem , ale 
po drodze y Rzym ńawiedzić, albowiem 
chciał wiżyttko czynić według zdania Sto> 
licy Apoftollkiey.  Cefatżowa Zona Oriona 
wiotego (ktory iuż byl umarł) gdy lig 
o drodze iczó dowiedziała; wielkie 1ałmu* 
¿ny za dufzę Męża (wego czyniąc, iemu ted 
wiele [tebra dała które on żarąż ubogim 
rozdał, a poleciwfzy trżode (woię jednemu 
Zakonnikówi $. Benedykta, w ubogim Piet: 
gizymikim ftroiu do Rzyma fię udał, AŻ 
nabozónitwa mieyfce Ono fawne S.: Bene: 
dykta Kaflynum Ńńąż wanć nawiedzająć, żwie* 
rzył fię myśli (woich Oytom onym,. dla 
czego z Bifkupftwa (wego wyfżedł, y gdzić 
fie udawał, a oni odradzać "mu onę =drog$ 
poczęli mowiąc: Stoy na mieyicu, à dobrze 
ży! a owoc Cnot Swietych fkarb fobie 
zbieray j nie w Jerozalem ży 1ak0 mowi 
S: Hieronim, ale w Jetużalem dobrym bydź 
chwalebna iets | i: * 
Ni te ffowa rozmyślać fie począł, 4 ofti 
oko na dobrą 1adę maląć, rychło pizyżw%ó* 
lił, aby fię dofkonałości życią Chrzsśćian? 
kiego chwycił, a Chtystufowey Filozofi 
ucaniemi ielzcze zoftał, A że.mu tę Tadg 
ofobliwie 


æ 


zw ww 
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p = m nm I 
sobliinię podawał 5, Nilus Greczyn Zako- 
A 5, Bazylego ( pofzczący pod ten czas w 
RÓ upadli do nog iego Woyciech po- 
Ke lię w pofufzeńftwo iego.  Nieodrzu- 
M go Nilus, lecz mu tak poradził; Jam 
x reczyn; mniey {z3 ci pomóc przez nieumie- 
„ct"0ść języka dać mogę, idz do Rzymu do 
ZCINNIKOW a Opatowi Leonowi powiedź, 
zca cię Jako nowego Zołnierża Chrygulo- 
wego do niego adefidt. 

ak uczyni $. Wóytiech, w Rzymie u 
> Bonifaciufza w Zakonny fie ubior oblokł, 
). pod. pofiufzeńftwem $iarfzego przez. lat 
pięć zoftawał, cały ten czas ćwicząc {iç w 
miłośći Bolkicy , pokorńych w Kuchni uflu- 
Bach , pofiufzenft wie ochotuym y wfzelkich 
cnotuch, Mysl każdą fwoię, y cokolwiek 
mu czatt do ferca przyniofj Starfzemu 0- 
2nay miah (A wtym iędnak mądrże fię 0 
tradnośći Pifma S. pytał, y o fpofobach y 
naturach Cnot Y vyftępkow rad rozmo- 
wy y nauki fiuchał. - Modlit wom, czytaniu, 
y bogomyślnośći, tym lepicy fłuzył, im 
więkizą na to czafa wolność od Swiata ula: 
niony znalazł. | 

Tym çzafem gdy 5. Woyciech w Rzy- 
mie (ię bawił, przez te. wizyftkie. lita y 
kropla defzczu nie kapnęla w Czechach, bo 
e tak SO: odchodzący Bikup S$: Y tę 
mieli ofobliwą przyczynę Czechowie żę 
fobie iqż bez niego utęfknili, y: wyprawiłi 
dwoch po niego, Pappata y Chryftiana Ka- 
p'ana wymownego, ktorży wziąwfzy Lift 
od Arcybifkupa Mopunckiepo iechałi do Pá- 
aczą  profząc aby ich Bakupa pofta} do 
prawowanią owiec, wfzelaką poprawę ludu 
7 potiofzeńftwo Pafterzowi fwemu obiecu- 
140. Acz ta perłą miła byla Papieżowi, y 
ne radby był z mey Rzym zubożył, wfzak- 
że mąląc otym Synod albo radę, dla ludz- 

1ego zba wienią Woyciechowi na Bikup- 
ftwo wrocić fie kazał » toż mu y Opat iego 
poruczyj, On pofłulzchitwem wolą (woję 
Przelamaw (zy puśćił fie do Czech z onemi 
Pofiy. 

Bedae w tey drodze, do pewnego. Klasz- 
SRA LAB ktory Od iednego 
uftelnika imieniem Bry moty zaczęty „DY 
7 zalozony, na tak wyfokiey garze że zůiey 
kie mogł oglądac. A RAR 
3, no” OTacią fwoią ku niemu wyłze 
ciefząc uć y chwaląc Boga; Swięty bikup 
zdią! owo zaklęcie z Gzefkiey ziemi , y u- 
czyniwizy Znak Krżyża $. dał icy (wole 


togoftawisnit wo zi ktorym ZdlAZ cichy y 
Dd 


rzeffty defzcz zpadł z Nieba y fpragnione 
pola ozywił, Od tego cudu nazwane było 
to mieyice ną którym ftat, Gora zieloną y 
napamiątkę tego Kosćiof na nicy 16it pofta- 
wióny. ` 

Letz fkoro w iedno Mjafto Czekie wfżedł 
uyrżał iż przekupuią w, dzień Swięty y 


frafować (ię począt mówiąc: Takaż to lejt « 


wafza poprawa? Trwał przecię y cierpiał, 
upominać y karać nie przeftąwał, až mu tat 
Ka rzecz Zwątpić, o ich poprawie kazałą. 
grzęfzyta iedną Białoglowa zącna z krew- 
kośći Niewieśćiey Małżonkowi Wiary nie- 
chówaiąc y iawnie w, grzech wpadając. 
Dowiedziawfzy fig o niey Mąż , na gario 
upić chciał, a ona do Kośćiołą uciekla, 
ie kazał iey wydawać Woyciech S+ za 
Przywileymi Kośćielnemi, gdyż fte do Ol 
taYza y. pokuty Sviętey obróciła, żeby tyl 
ko od smierci y nagłego gnie wu Mąża fwe- 
go wolna yla; ale on namowiwizy fię z 
innęmi y ludzi wiele możnych nazbiera- 
wizy Kośćioł mocą otworżyli, prawo y 
Majeftat Kościelny zgwałcili, y wziąwizy 
niewiafię zaraz w fztuki rozhiekali | 

Obrulzyła ta rzecz $, Woyciecha, a gdy 
codzień więklzych grżechow przyczy mali, 
4 za ftare nie pokutowali, umtyślił ich dru- 
gi raz odbieżeć, y powiedział twemu . wier- 
nema Towarżyfzowi Pappatowi » albo marz 
zemną iść, albo mię więcey nie uyrzyrz: 
Więc puścił fię do Węgier gdzie mu (ię nie- 
iaka droga do fzczepienia Wiary Chrżesćian- 
fkiey otworzyła, Bo Xięże Weęgierkie 
Gicyfła y z Żoną przychylnym {ie Wierże 
S$. pokazował, y Syna fwego do Kiżtu, albo 
( iako drudzy pilzą) do Bierzmowania S. 
Woyciecnowi Ofgarowaf. Tam nicco zna!0- 
mosti Bokiey w ferca one Pogankie wiu- 
wizy y Chryftufa im opowiedziawízy gdy 
do zupełnego fundowania tam Wiary , 16- 
(zcze pogody niewidział, znowu {ię do Rży- 
mu pokwapił, y do Klasztoru fwego do Be- 
nedykty now .wrocił. 

Dopiero na onych miłych obrokach bogo- 
myslnośći y Świętych rozmowach y przy- 
Kladow enot dolkonąłych w Greckich y £a- 
cinkich Ofobach ochłodzony , prawie tam 


dulzę fwoig y Ray ziemki znalazł. Bawił 


lię y pifaniem rzeczy. Duchownych; Ofobli- 
wie zaś mieszkaląc nie iaki czas w Klasz” 
torże 8. Alexego mipifął Homilie albo Ka- 
zania nabożne na owe Ewangelią : Ot0s™y 
por źugili w/zyjtko Ese; Był y cudy Bokkie- 
mi obdarzony. -Raz niofąt w gumianym nas 
d | czynia 
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czyniu do półługi Bratetikiey %inó potkną- 
wizy fię powalił* fiyfzeli wfyfcy iż lię 
górnieć zgruchótał , ate obaczywiży cały 5 
y Wino nie wyłane,. cudo Bofkię uznali. 
Córkę iednemu na óczy chordiącą, kładzie- 
nień ręku, uleczył, , Drugi z choroby, ża- 
unego chleba ięść nie mogl; Wóyciech S» 
przeżepnany Chleb fkóro mu podał, wnètżé 
iurawuą chuć dó Chłebą, wrociła fig tho- 
feni. g | 
„Afteryżyusz Kleryk iegó, z gniewem y 
łałaniem ód niegó precź iść chciał, dle fko- 
to wyiachał, tak błądzi! w dródże iż ię dò 
S: Woyciecha wrocić multia: W mitofier- 
dziu byl ferca na ludźką hędzę  ñičuhamo- 
wanego; y nigdy nikogo beż ialmużny, ál- 
o pociechy nie opuścił, Każ Wdowa uboga 
dy gdzies był ża Miafto wyiechał, żawoś 
lala na niego, fukni prolząc, powiedział, 
iutro przyidziejz ; tunie z fobą nić mam s 
ale rożmysliwfzy fię każał łey zawołać moż 
wiąc (obie: a kto wie będęli żył do iutta; 
niech icy dziś dobrze ucżynię, abym 14 
Sądu u Boga; 4 Ona fzkody nie cierpiała, y 
żdięwizy iuknią z hebie; dał icy; ukazu? 
jac- prźykladeni abyśny zdóbremi uczynź 
kami nie micszkałł gdy nie wiemy Co flas 
lutro potka: | Kya c" 
„To cudównicyfza ĉo P.,Bóg z Swietym 
Woyciechem gdy był w Rzymie ; uczynił: 
Pewnego czalu Oycieć S: iozkażał S: Woy: 
ćiechowi aby przed nim wiał Mfzą po Biż 
fkupiu. Więc gdy idz pó poświęcemiu pod: 
niolt Ofarę prźeczyltą ; a prżylżedł do 
Memento z4 umatlych; tak długo modlił 
fię y (tal przy Oltatżu ; że wfzyftkimi dzi- 
who było y przykto» Więć Oycieć S: ka= 
Żal go naponinieć y zå Ornat pociągnąć. 
Co gdy Uczynióro przyfzedł do fiebie ; ale 
oDaczył że nia iedney ręće mie miał Hieto= 
teki, tö ieft rękawiczki Bikupiey, wire 
kazał itina fobie podać. Gdy Mfzą kon- 
czył, Papież rzekł do niego; Dobry Oycze; 
CZy ty dTZymiesz przy Mfzy S: Na toon: 
Nie trafimi fię tö: ale tog dziwnego zemną 
Log uczynił ; albowieni Bracia nioi rodzeni 
ktorzy wczotą od Pogan zabici f bez po- 
grzebu jezeli; więc mi każano abym ich 
ciała według Chrześćiańńkiego obrżedu po- 
chował, y uczyniień to w Czechach w Li: 
bicy: Ale zestic. mię fiągję ciążnąc zmie: 
fzali, nie przy(zio mi wziąć ná tece obu 
rękawiczek ; ale iedna tam żofłałą na OŁ: 
tarżu Nayswiętlzey Fanny: „ 
Ujłyfzawizy to zdumialy Papiez, fpiefźh 
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pofiał gó Czech, y kazał fię pytać, czy? Ý 


ktorego dnia Bracia, Woyciećhowi fa od Pó> 
gan zabici? y któ im pogrzeb fprawił? Ja: 
koż dowiedżiał fię że tegoż dnia (ktory ð: 
pówiedział ) (4 zabici» y że Woyciech ich 
Biküp w Kościele Libickim pogrzeb im 
fprawił przy wielu łądziach, Nad topy- 
taiąc fig 6 owg rękawitzkę ńalezli ią y przyż 
viezli dó Rzymu; ktorą gdy do, będącej 
tam Papież przyłożył, użnał że byla pa: 
rżylta. Z takiego .żąs cudu. począł Papież 
więcej lzacówać Swiątobliwość Woycież 
cha. 

Gdy Ottó UL Cefarż w Rzymie był Koró: 
nowany od Papieża; nateń czas do: hiego 
pilat Arcybitkup Móżuncki, by dó ówiec 
iwych wygnał z Rzymu $. Woyriccha. Duż 
go lig wymawiał, o pożytku fwych ówieć 
wątpiącz A 0,fwe fię rożtargnieńie boiąc 3 
wizakze iż nadżielę miał iż gó. Męczenką 
potka koroná; dla tey famey óchotnie Né 
wiacal: Wyiąchał z Cefarżem Y, pustil lig 
przez Francyą ; chcąc Świętych ciała na? 
wiedżić ; w luronie $, Mafcifą, w Paryża 
S: Donizyufżą Ateopagity , w Floriaku y 
dzicy gdziekolwiek wiedział o jakim Swie: 
tym, a na ney drodze mogł temu dolyć 
uczynić, wlzystkich pokornie dawiedziab 
Gdy przy Cejatżu kilka dni bawił, tak 
byl wdzięcznym u niego człówickiem iż 
mu y fypiać w fwbim pokoiu kazał. ` Gdy 
czas upatrzyl, Dworżan iego upominać nić 
zaniechał , aby fi; w Swiecie nie kochali, A 


zd krotką pociechę wiecźnego wefelą mit 


tracili: 


_ Przybliżaiąc fié do Czech, nie chciał pro‘ 


ftu na fwoie Bikugitw iachać, ale (ię us 
dat do Polki do Kiążęcia Bolèflawa Cha- 
brego > od ktorego przyjęty ieft ze czcią 
wielką iako człowiek Swięty, y ź tamtąd 
wyftat do Prażań y do Czech Pofy fwoiej 
ieżbby go 24 Bifkupa y Pafterża fwego źnać 
y przyłąć, y poprawić fie Chcieli* A om 
iż byli w nielakiey Woynie domowey,czte” 
yech Braci rodzonych S. Woyciecha (it 
nych od owych dwoch co ód Pogan fa ża: 
mordowani ) zabili; y tego fie boiąć, aby 
fie nie mścił krzywdy Braci fwojch, wika? 
żali do niego aby fię do nich nieukazowak 
iż tego Zadną miarą widzieć gni mięć 74 
Pafterza chcieli ktory ich już kilkakroć ôd” 
biegał, a ha przyczyny dlą ktorych to try, 
ñil; nie pamiętali: Z ony odpowiedzi by: 
kontent S: Woyciech żę go fam Pan Mag 
tego węzla tozwiązał, Dopiero y (Arty y 
tupowł 
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fkugówi Moguńtkiemu pifal > y Uat. iprawę 
iako pó próżno do. tych ludzi upornych M 
mie ukaranych trudzili, ktorży gb ha kohiec 
ża Pafterża y ptzyiąć nie chcą: i 

- Więdząc otym wfzyf kim Foleflaw Xią- 


że, profl Papieża aby mu Wojciecha zá At- 


cybilkupa do Gniezna wał w ten czar gdy 
Stolica po Robetcie pierwizym Atcybiikuz 
pie ofieroriała Co nim zazło, Woyciech 
0.ńiaprzod w Krakowie Polaki nowe Gize- 
sciany w Wierze 5. fiowęm zbawienia po* 
fiił, a na tym miepfcu gdzie Ofiary Swie- 
te fprawówał y Kazania miew.ł, ich dotąd 
Kośćiolek mały w Rynku pod iepo init- 
hiem: Toż tzynił w Wiulkiey Pelszcze ; 4 
piźytym Pieśni ofńicy : Boga Rodzitm Lie- 
wica, Polakow nauczył, - Artybifkuyftw6 
Gnieznińfkie przez trzy lata ( wedlug zgu+ 
dnego świadectwa Dzieiopiiow Połfkich) po? 
Żżytecznie y Swiątokliwie | o: D- 
twierdzał pietwfze Szczepy Narodu nafżć: 


go w Wierże Swiętey -y położneśći: Zaz 


fiyfzawfzy żaśo pizylegiych Polszcze,Fiu- 
fakach ktorży byli frod.y Pogunie y mo- 
źni, á Krolom Polkin wielkie y trudne 

oyny zadawali; pragnąc ach nawrocenia 
profił Bolefiawa aby po do Prus Wodą wy* 


prawił, Acż mu bardzo zal było z ziemie 


twcy ták drogi jkatb wypiszcać ; wfzakże 
bacząc tak wielką y pilną ckoło dusz lućż> 
ich „poftugę uczynił to, wyprawił „po 

0dą ptzydawizy muy: Zołni rzy fwcich; 
Wziął S. Woyciech z ibg Towarżyfzow 
dwoch Kapłanow Gsudenciufzi y. Bencoy: 
kta nå tę droge iuż tym umyfiem ialla; 12 
albo one Pogany fia wrócić, albo wzdy me= 
24 Y ktotey dawno pregnal śmierć dla 
Chryftula miał podiąć. 


Wy Giàdt Woyciech S. 7 Tówarżyfzmi na 


ieden Wyfep który W;fja w Prufiech czyni . 


nie daleko Gdafifka y y tim fig modląc i poy 
fobie fzcześli wepo weyśćia na pofivgę Punź 
fk ptofili; Prufacy je nie ktorzy wypa- 
trzyli, y cicho fg do nich przewiożfzy uý 
Tzeji Judzie dziwne nie widane w Odzieniu 
Mnikim , śle iako Owi:ezki pokorne; ý ù: 
myslili ie pojmać. Tedy ieden z nich ray 


rożfży ; tichó fchodząć na $s Wojriećna 


„Który w ten czas Pfalterź mowiąc, drogę 
A.01Ę Panu Bógu polecał ) ókruińie go w10- 
feni. 2 tyłu miedzy łopatki udetżył: Padł 
ANA S. Woyciech ; a bni wołali à Cô 
tu czynicie ; ućiekaycie złąd ; pozebiiamy 


wan Y foięszymy płędkoj a f: Wo ney 


on wielki bol cierpiąc, dzięke wat Pánu Bô 
pu w fertu fanm mowiąc Eyi Urbiżć 
więcej w tetu zicni hie zyfkuł, y ha tyfł 
wielkim upomirku lany Uy J ele pawia 
dle Paná mego Jeżufa Ukizyzowanezo przes 
fag: : ©, aż j e 
'yniść przecię z Żiejii oney Prufity 
hie chciał źle fzedł do iednego Mialta Božie 
był ziazd wielki Oo przekupna : obii 4pilk 
ie ori Irodzy ludźie pytając czego theecie? 
45. Woytiech powiedział: ldziemy Ż Poł: 
fi, niofąć wam zbawiknie wzfze ; Sugai 
jeji Loga żywtęo cb fi worżył Nitbo y Ziës 
mie y wizyfiko co iefi Fa nith poznayći6 
Para Koga ieótckoda wybowcie Uuizę Walze 
z moj jiekeltcy y tzzitowiłicy $. Wietż- 
tie w Jefa który Swixt odkupił; a Krzety* 
cie fẹ ha oGkujitnie przechow wadzych © 
Tokie y init peva Ewzrgelit S: kdy 
el cuzat po Wiech py Miafath tozhewał j 
Prulaty bę smiali, afueleć hię Ehcąt ka- 
geli ini z Ziemi W ynist fczkazuiąc po utra* 
tą paula y madctnosći; aby ich nikt 40 
pof ody nie przyjmował |. 
Szli wżęaruzeni ż Miaita w pole fie tidaż 
iac, myśl y moji Woj czech S: podubnó 
fię tym ubiorem haizy m brzyćzą: „abo by 
nam miene lzaty Mnifkie a wziąć Kle- 
tyckie ; żapuśćim iuż brody, 4 tym cza- 
jem idzmy db Litwy; potym fię iuż żwię: 
kizym fzizęśćiem wrdtam) ; albo tu gdzie 
wyrzbiaymy chleba ü iskiego wieśniaka 
wźdyć ałbo ich zbawieniu co pomożefny; 
albo też Koronę 4% zefilką gitna 
pufzczatąc bę ku Litwie; w polu Mfzą S: 
odfłuwyli którą mial Gaudertyusz,a na niej 
Woyciech $. Ciało y Krew Penka przyiął 
prak iegó: Potym nietó fig na Urógę jjo: 
iurwfzy Chlebuu, (zli dalcy; a gdy cząg 


noćny na Odpócznienie ptzychodził połóż 


żyłi fẹ w poluy fpalis 4 gdy na zajutrz 
zabierali (ię w żamierzóną 610ge; Prufaży 
z podufzczenia faywyżizego ich Kaplaną 
(ktorego Ktywe zwali ) żalów Ali 7€ S: Woj: 
titcha zdrowo pùšśčili; y poniąc ie, najes 
zli niedaleko muylca Romowe nazwapebo; 
ktore terjż hazywaią Prufzt> 6 mile bd 
Gdańfka Tam whet porwawfży S: Wbytiez 
cha fiecdm włoczeh w nim utopili, On zaś 
na Kizyż żęte roztigghąwiży porątą mcdii- 
tve czyhił 24 hith Gb Boka:  Ktorą py 
fkchezył, glowe łego 0d Ciak odcięte dia 
pal bili, a Ciało AL beftyi byłe 
WYŻ a poll 2bRaw ii: | 
esi ha pola bfa Jednak 
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Jednak go Bog frzegl, jlbowiem we- 


dlug niektorych Pifarżow Orzeł wielki przez 
dni trzydzieśći, według innych prżęz trzy 
dni bronił od ptaftwa y zwierżów, Ciała S; 
Męczennika. Poimani byli ód Pohańcow o- 
nych ydway Towarżyfze iego Gaudelic yusz 
y Benedykt, ale fie lakos‘ wyśliznęli im; bo 
to żadnego fundamentu prawdy nie ma. tb 
niektorzy Pifarże zofiawili iąkoby B. Gin- 
denty był na ten czar mieczem ptzebity 
y, zamordowany, częśćią że on po Ś. Woy. 
ciechu Dył Arcybikupem, częśćią że go Ko- 
ściol S. nieuznaie: Męczennikiem lecz Wy- 
znawcą. Gdy zas długo. Ciało -S. Męczin- 
nika leżało. rozfiekane 2 nie narufzone; regen 
Wieśniak zmiłował fie y pogrzebł go ra 
tym mieyfcu gdzie teraz o milę od Gdzń. 
kka ieft Kosciol pod lego Imieniem. nie gg- 
wno:oddany w .poliefiyą Xięży Mifonatžom. 
"Gdy lięotym wizyjtkim dowiedział Bo. 
lefitw Xiąże Polki, bardzo wielką załosćią 
był zdięty, y wyfla! zacnego Pofa Borży 
wolą do Xiążęeia Pomeranii MiQoia (w 
ktorego dziedzinie było to miey fee) żąda- 
1ąc go oCiało$. Woyciccha ; co aby fatwiey 
(prawił, dał wiele pieniedzy fwemu Pofło- 
wi; Ale Mifłoy y iego Panowie uważałąć iż 
fiş tak pilnie Bolefiaw onim pyta y fłara, 
chlubili fię z tego mowiąc; Bopaśmy Pol- 
fkiego zabili, y nie damy BO imaczey „ aż 
nąm tak wiele frebra przy wieżć każe, tako 
Ciało fame zaważy, Nie zalowal hę nato 
Pan on Pobożny » nad wfzy ftkie karby po. 
czytaiąc fobie członki w ktorych Duch S; 
rzemieszkiwał s więc zebrał wielką kupę 
rebra, y poltat, do Prus. Ale. Pin Bog na: 
bożenftwo boleffawowe wielkim rudem. u. 
czci, yfwego Męczennika zafiuge wfła wiły 
bo Ciało one. tak fie lekkie na wagach. falos 
iż bardzo mało frebra wzięły. 
lypifać nie możni z 1aką czcią y radó- 
sć14, tryumiem y pókorą ow. Krol z Ki. 
płanftwem -y ludem fvym Ciało one pier: 
wey do Trzemejzna, potym do Gnitzn: pto- 
wadził gdzie go Bog  wielkiemi cudami 
wfławił. O Jego Męczeńtwie y. tadach 
gdy fię dowiedział Otto III. Celati w tho. 
robie {wey ślubowął Pinu Bogu, grob sS. 
Męczennika nawiedzić, y fiedm mil iść pie- 
fzo do niego. Oczym Boleftaiw. Chabry 
wiedząć, 7 wielką go czcią dak gozcią przy 
jął w Poznaniu, y fuknem fiedm mil dtogę 
z Poznania do Gniezna uffawfzy “fim znim 
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pokorą Krżyżem leżąc przed 


AY POZNA TY 
grobem nabo- 
żenftwo y sluby fwole odprawował, po kto- 


"rych, na głowę Bolefława Koronę Krolew.. 


ką włożył, à wzajem od Bolciiawa wziął 

upominek ramię y rękę 5. 
Woyciecha ktorą potym złożył w Rżymie 
w Kośćiele pod imieniem łego wyftawionym 
ną. Wyfpie rzeki Tybru. Ktory teraz po 
zlożemiu tam poźnieyfzego ezafi Kosći $: 
Bartłomieja Apoftota nazywa fię S. Bartho- 
lomet in Infula. 

Między innemi cudy. świerci Woyciecha 
S: zu lego przytzynieniem deft nen ofobli- 
wy ktory zapii.ł Suryusz % życiu S. Ot- 
toną bifkupa. W Julinie mieście Pomote 
Miey ziemi wyftawił Si Otto Kośćidt $ 
Woyciechowt przed ktorego drźwiami. gło: 
suy y piękny Dzwon był zawielzony. Po 
lzio potym w zwyrząy iż ktokołwiek z pró 
ityth łudzi do Kosćjoła na modlitwę wcho* 
w Ow dzwonek picrwcy zadzwonić 
mubal. Trafiło fie że icdna niewiafłą sle- 
pa po rożnych cudownych chodząc miey- 
deien przywrocenia wzroku fzukała, 4 gdy 
prożba iey bez fkutku była, Coreczką ma: 
1a rzekła do niey, Vade Mater qua/la cam- 
panam, excita S. Adatbertum ut te adju- 
vet © idz Matko do Kościoła, -za dzwoń 
we dzwon, obudź $. Woyciecha aby. cię po- 
tatował. Ufluechawfzy tey rady Matka, pos 
izla nięfą fie Owego. dzwonka; 4 wzywaląć 
S. Woyciecha, nie wptzod dzwonić przejtae 
ła, aż iey wzrok był przy wrocony. 

ego zas w rożnych Woynach y pIzygo” 
dach Obroncę Korony Polfkiey 8. Woy cie» 


cha y my prośmy, aby tę Wiarę ktorą krzes 
wił w Kraiach nalzych mocną (woią do Bo» 
5a przyczyną utwierdzał w fercach ludu 
Polikiego, na wyfjawienie iedy nego 
w Iroycy Boga. 
Amen. 


fzedł pielzo aż na mieyfce , gdzie Cefarż 2 
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Zywot Świątobliwego PIOTRA TYLICKIEGO Bifkupa 
Kraków (kiego. 


T a ze ja4 Prusa Ni: | i 
Ex Simone Starowolfki 5 . 


pot z Qyca Jędrzeja Tylickiego, Matki 
dych w bolaźni Bofkiey wychowany, pilnie 
hę ćwiczył, w naukach Aryzwolonych,. 4 to 
w Krakowfkicy Akademii. ,. Y co dziwna 
i¢ zdale tym co. zà niegożyli y onim pi- 
fali choć cudzych Kraiow nie widział, eho- 
etaž Filozofii, Jurisprudencyi nże fkosztoe 
wal, z daru iednak Bokiegó, nie tylko był 
Mowcj gladkim ;.śle w rżeczach wielkich 
lik mądrym y dźielnym, żeby nayęwałtó- 
wnicyfże. interefla Oyczyzny, na Pistrac 
cipiecznie polegać mogly. „ no... 
. Ze Szkoł zaraz udał fię do Piotra My- 
fżkow kiej o Bifkupa Krakowfkiego,. ktory 
Ró na Kap anftwo poświęcił, ‚4 zważy wfzy 
lego wyfokie talenta, Zalecił Janowi Zà- 
moyfkiemi Kanclerżowi Koronnemu, u kto- 
Tego tak fię chwalebnie y mądróśćią wex- 
pPedycyach, y,zytiem nie prżygannym po- 
pał, że w krotce Sekretarem Wielkim 
NYM y Referendarżem Koronnym zoftał. 
a tych Urżędach będąc 5, na ofobliwe. po- 
ważenie zafłużył fobie u Zygminta JlI: Kro- 
a przeto po innych , podnośćiach Kośćiel- 
yen wyniofł go, do Chelminkicy intuły, 
Y przyniey byt Podkanclerżysń Koronny m. 
„. Nå tym pierwfżym Bikupftwie pokazat 
meitwa fwego y gorliwośći . Pafłerfkiey. o 
Wiarę. przykład ofobliwy , kiedy kilka Ko- 
scoio 2 rak Heretyckich, windykosał, á 
co zdało ie innym niepodobna; y w, Totū: 
niu tegoż dokażał, Do tepó tám iuż było 
pd: że tylko uł Kościołą Farnego mie: 
| KRA kędy : 4d. Epiftótę czyta; a 
ah. po owę gdzie Xiądz Ewangelią czyta, 
„ży mali Luterani, Kazanie Kżtolickie 0 80- 
anie fiodmey Fano, „o godzinie dziewiątej 
uterkie, bywało; Katolickie pó Niemie- 

u» tómte zás po Polku: |... —.... 
„Bolat na to lerdeeznie pobożny Bikup; 
w dynie ge AL, do Torunia, Mfzą, S. 
mylnie nie rychło zaczął, tak ddlece, że 

planie na poczatku do 


bozina dzie é iąta 

wybita: Wice idk był zwykło tey, godzi” 

L. i st Mp. Ti Dyl zw klote BO Fa. 
e BALA c b 
ykalit, tiletylkę mu jednak milezść kazano, 


Jadwigi Bielfkiey urodzony, od lat mło- Dworu Bikupiego. ; , Uiął 


r" 
. 


Ee 


JD? ie fo daa haso a 
ita ejus typis imbrejja. 
Me on gto A ATT EEE AEE; donnan 0d 
ale po też y.z Katedry . fpro dzono, „dd 

0 jt Tie w, prawdzie 
o to Magiftrat Torunfki, y ptz niej „Ap 
matno z ludźmi chciał „Predykanta znowu 
wprowadzić , à toli od Gwardyi „Biłkupie 
byli odrzuceni, A mając też wzgląd nie tal 
na Bifkupa iako oraz Miniftra 'y Podkanelą 
Tżego, Koronnego mufieli fig witrzymać 0% 
dalizego tumultu.  Bifkup zas kazał 1ednę: 
mu z Kapłanów Soc: JESU wniść na „Ambo* 
nę, y, ludziom fłowo Bokie opowiada, a na. 
potym żeby tam około dusz żniwo buyniey» 
fze fię krżewiło, tychże Zakonnikow prz 
pomienionym Kościele ofadził , cddawfzy — 
im miefzkanię od Piotra Koftki Przodka Twe- 
BO NAZNACZONE. ||. > o... zam kia 
„ Trzymaląc pieczęć Koronną murem fig 
ftawił za ubogiemi y obarczonemi od Panow 
ludźmi, Prawa „y Przywileje ich, w całośća 
utrzymując, choć nie beż urazy wielu poz 
tężnieyfzych w Oyczyżnie Domow., , Tęż 
umyfłu wfpaniałość, pokazał pod czas Rokafzu 
podniefionego WAY Królowi; albowiem 
pdy z hukane Zołnierftwo wielkie lupięy. 
twa czyniło, ten Bikup radą y namową 
fwoią tak ie ukrocił, że fię go na potym 
włzyfcy bali. „ Od. wfzelkiey .korrupcy 
y łakomftwa cale był daleki; Przeto gdy 
ju Krol dał, pewne Dobra Kadukiem ( ik 
mowią) na fiebie zlane; żeby ý ufpicyh 
o fobie łakomitwa ufzedł, też dobra lany m 
üftápit. Gdy mu ieden Pratat „ ftaralący 
fie o pewne Beneficium , Cug Piękny ofaros 
wał, nie, chciał AJJ przyląć o awiaiąc fié 
Świętokupftwa. , Gdy żaś ow mowił, że to 
ofiaruię nie dla 


lię h kotrupcyi, ale tylko dla 
wdzięcznośći ; tzękł, mu Piotr.. żartobliwie, 
A kiedy też przy śmierci diabał rzecze: 
iam nie futhat, Dialektyki, y tey też dye 
fiynkcyi nie różuniem: co to będzie”, Więę 
(obie wćźcić te komie , d da bea Hilde 
Nieba zdiadę: niżem taborowe dA Li zła 
„Że zaś Piotr. mie miał przywiązania do 
zbiorow doczefnych; fam „Pan Bog przes 
itrżęgał fzkody lego. „(Gdy Bo, Zygau 
ML, wżiął zfobą do Szwecyi, ;nietylky że 
mi Szweda Królowi i 
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209 DZIEN 25. KWIETNIA 


ftkie ruchomośći zabrali, -ale też ‘Szyper 
©kretu znaczną mu Summe pienieźną Z%o- 
rzyśćił. Tak ze wfzyftkiegoPiotr ogołoro- 
ny, te fwoię fzkodę całym fercem Panu 
Bogu óddał. W tym nad fpodzic wanie, Mo- 
rże Bałtyckie wiattami wżburżone, -gdy 
inne Szwedzkie Okręty po rożnych kątach 
rozpędziło, ten {am tylko Okręt, na kto- 
rymbył'on winowayca' Szyper, do Portu 
pod Gdańk wepchnęło, gdzie poznany y 
przytrżymany, mufiał owę fzkodę zupelnie 
nadgrodzić, . Piotr zaś wizyftkę tę Sum- 
mę, nic fobie nie: zoftawiwizy, Zaraz ‘nå u- 


' bogich rozdał. 


Dla cnot wybornych y wielorakich utfug 


'Oyczyźnie *y'Kosćiołowi S. *uczynionych, 
i pofuniony był Piotr na Pona, w 'ktot- 


ce ną Kujawiką, 4 na oftatek na Krakowiką 


*Infułę , „na każdym z tych'Bikupftw » z0 


ftawił slady -pobożnośći Paftarfkicy , fpra- 


'wiedliwośći y *karnośći *Koscielncy "także 
fzczodrobliwego umyfłu ku bogu. W Ma. 
*fteczku kowala >w Woiewodztwie Brzefkim 
*Kujawfkim kędy fig ródził, Kośćiol wymu- 
*rował +z fundamentu, z wieżą y dwiema 


Kaplicami, na cześć SS. Męczenniczek , Do- 


x0ty y Małgorzaty. Plebana:y infzych Kä- 
'płanow, -Żakry ftę: tegoż Dotru Bożego, yin- 


nych ludzi Kośćieinych ośadził, y w 0- 


"chody opatrżył doftatecznie. 


W Krakowie Kosćioł Katedralny po wiel- 
kiey częśći ozdobił.  Do-Fabryki Kosćioła 
OO. Karmelitow Bofych. fzczodrą ręką fila 
dopomogł. “OO. bonitratellom na opatro: 
wanie chorych, dzielięć tyfięcy fiaznaczył, 


dd , ktorych Kapituła Krakow ika COTOCZNIĄ 


im oddale prowizyą.  Podchlebcow drodze 
nienawidzi, à zóś gdy go kto w'czym ná- 
pomniał chętnie przyimował, y zwykli był 
mawiać. Mowcie mi prawdę domy taczi0” 


; yi Ą ek ; 


Tyżymaiąc przez długi czas Pieczęć Ko: 


Yonna gdy ią oddawał za czafem Krolowi 


w ręct, powiedział to: Mosi Krołu będąc 


"nå tym Urżędzie y naymnieyfzego Papieru 


choćby “też Pozwu nie podpifałem , pokim 


go fam nie przeczytał. 


Wzżylędem Boga:tak żył, że w żadne Swię* 
to , albo'Niedzielę Mizy S więtey nie opu- 


séit, “do ktorey gotuije fię w 'ofobnym za” 


mykał fig pokoiu, nikogo do fiebie nie przy 


pufzczalący tam Krzyżem na kobiercu leżąc 


modlił fię gorąco á w leciech iuż podelzłych» 
klęcząc albo ftoiąe. Do Ukrzyżowanego 
Jezuła wydawał fię w nim ofobliwfzy ats 
jekt kad młodfzym będąc, w Piątki cale 
nię nie adal, y włofiennicą ciało fwoie tra" 
pił, a w ftarosći raz tylko w wieczor, 

Jako zaś ten Bifkup czci godny żył wią: 
tobliwie, tak przyprawiwłzy fię Swiętemi 
Sakramentami -, rozfzafowaw(zy doftatki 


fwoie na pobożne uczynki , w nabożnych 


Aktich ku Bogu życie śmiertelne fkończył 
a do towarżyftwa Świętych Bifkupow tig 


przeniofi. 


_ Pogrżebiony na Zamku w Krakowie w 
Kaplicy od fiebie reftaurowaney. Z Czego 
Bogu uwielbienie na wieki. 

Ament. 


DZIEN XXV. KWIETNIA 
Zywót y Męczeńłtwo Błog: BERTOLDA Opata y innych Zakonu 
Giitercieńlkieg0. ~ ży 
Ex Chroma S. Benedidii gd „Anu. 1186. 6, Hyachutno Pruszcz 
fol: 63. 


O smietca Błogoffawionego Meinharda 

Kaplana ż Lubeku, Kaznodziei z Żieńi 
Inflantfaey  nóftąpił na tenże Apoftolki 
Urżąd Blog: Bertoldus Opat z Zakonu Ci- 
ftercienfkiepo, ktory tamże ludziom Ewan- 
gelią Świętą opowiadał, y Popanow “do 
Wiary Świętey przywodził , ukazuiąc im 
wielkie błędy y zabobony, 4 prawego Boga 
Stworce wizech rzeczy wpłafzaiąc; pewne 
zaś im zbawienie w Chryftufie Panu obie- 


vuige. Letz oni slepota Pogańiką zarażeni: 
zą podulzezeniem Szątanikim, ktory 1% 
wpawienia żazdrośćił , Swiętego żarliwie Y 


fztecśliwie onym fowo Boże opowiadaią' 
cego, włoczniami ukłoli, y dla prawdy 0 
kratni zamordowali, ktorego ciało w Ry” 
dze pogrzebione odpoczy wa. | 
Tegoż Dnia 25. Kwietnia, w pomienio" 
nym Zakonie left pamiątka innych Metzen” 
nikow, temi fiowy ząpilina: Wielce p?” 
bożny 


| 
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Danean man, eaae 

bożny Krol Kazimirż Sprawiedliwy rżeezo- 
ny, wielu Klarztorow rożnych Fundator, 
między infzemi zbudował czyli założył R. 
P. 1186. w Koprzy wnicy Klasztor przy kto- 
rym ofadził Zakon Cifterfow', - tundowany 
od S. Stefana Opata, 4 rozfzerżony od $. 
Bernarda Opata Klarowalli, w {wey Pro- 
feflyi wyćwiczonych y naboźnych Tych 
opanftwo Tatarowie Klafztor zplądrowa- 
Wizy. Zakonnikow na fiużbie Bokiey bę- 


dących pozabiiali. Wzięli tedy niewinni 
Koronę Męczeńnką y zapłatę wieczną od P4- 
na Bopa, ktorych wielki konkurs ludzi ną 
dzień S. Marka Ewangelifty nawiedza ' ra; 
tunku przez nich od P. Boga Ządaiąc: Cze- 
go doznawaią. Są Odpufty pewne od Sto* : 
licy Apofłolfkiey na ten dzień temu miey- 
fcu nadane y pozwolone. Z czego Bogu w 
SS. Rycerżach Jego chwala. 
Amen 


DZIEN XXVI. KWIETNIA 
Żywot Wielebnego Oyca GERARDA GŁUCHO WSKIEGO 
Karmelity Bolego. 


Ex Vitis PP. Carmelitarum Difcalceatorum fol: 214, 


Wiha Qycicc Gerard 4 na Krżrie 
f Jan urodził fje w Pomorfkim Woie- 
wodztwie z Rodzicow Szlachetnych y boga- 
tych. Qyciec iego zwał fie Staniffaw Glu- 
chowki Mąż radą y powagą wiele w Oy- 
czyźnie mogący » Matka zas. lorotą Koflo- 
wna Senatorfkiey Familii, ktorych Dom 
mogt fię nazwać Szkołą póbożnosći; bo'w 
nim boiażń Bofka, fktomność wfzelką y chwa- 
la Bofka ták kwitnęła, że fie y fami hese- 
tycy ztąd budowali, y do Wiary nie Kto- 
tży z nich nawracali. 

W tak pobożnym Domu mlekiem boiażni 
ofkicy wykarmiony „ w dziecinnym ielz- 
cze wieku deyrżałych lat obyczaie poka- 
zował po fobie. A że był natury dziwnie 
Izezwcy, dowcipu nad lata poiętnego, prze- 
to Rodzice oddali gó do Szkoł, aby co wnim 
ulożyła natura, tego w nim dokończyła 
nauka. Jakoż fię nie zawiedli, bo y w naue 
ec y w Cnocie przyfzegł do wyfokiego fto- 
pnia, a dolzedł Owcy ducha mądrości, kto- 
ra dyktuie wzgardzonym bydź, od Swiata. 
Albowiem kończywizy Szkoły, nie obey- 
zrał fie na zacnosć Familii, na doftatki zni- 
kome, lecz to, porzucił, á maiąc lat 22. wta 
pit do Zakonu Oycow Karmelitow Bofych. 

Jak gruntowny życją y ofłrośći Zakon- 
ney: fundament w.Nowiciście założył» iá- 
wnie to pokazał w dalfzym Życiu» albo- 
wiem w zachowaniu Regut ysuftaw. Zakon- 
nych byt barázo pilny y żarliwy, w mile- 
Ser Boga y bliźniego gorący, iw poftufzen- 
dwie ochotny, w Uboftwie bardzo siy» 
w pokutach y umartwieniach dziwnie oftry, 
w modlitwie uftawiczny , ofobność y Odda 


enie od fpołecznośći S$ wieckich spy, 
ee 


w pokorże głeboki, w czyftesći ciała y 
Aumnienia ńiewinny, w pafiyach (do kto- 
rych z przyrodzenia znał ię fkłonnym) do 
podziwienia umartwiony. 

Skonczywfzy nauki wyżfze w Zakonie 
y Kaplanem zoftawfzy, pofłany był do 
Rzymu, y był tam w Seminarium S. Pan- 
kracego, gdzie żarliwosćią pozyfkania Bogu 
dusz zapalony , uczynił slub iść na Miffye. 
w Kraiach niewiernych, żeby ich iako nay- 
więcey do Bega y Wiary $. nawrocił. Od- 
prawował urżąd Mifionarża Apoftolikiego 
z niemałą żarliwośćią y pożytkiem pIzez 
lat trży, ale pollufzenft wem Oyca Generała 
twego rewokowany z Miflfyi, mufiał fię po- 
wrocić do fwoiey Prowincyi Polikiey, 4: to 
na wielką prożbę wfpołbraci fwoich, ktorzy 
z dofkonałosćt QOyca Gerarda wiele fobię-po- 
żytkow duchownych obieco wali. 

Jakoż fkoro go powitali „ uczyniony: był 
Przeotem Konwentu Lubelkiego #ktory- u- 
rżąd z wielką roftropnośćią y miłością fpra* 
wowal. _V,dla tego poicożnych mieyfcach 
prawie bez, ipoczynku ma urżędzie Przelo- 
żenikim był. trzysany , á: choć fię ufilnie 
z niego wypralzał, iednak me iy zbu- 
dowanie ktore, wfzędzie czynił, niedopu- 
fzczało fkutku prozbom iego. © Y owfzem 
po innych urżędach „*trży” fazy Prowineya- 
tem byt obrany, zawize rżądząc Bracią fwo- 
lą tak, iako ną dobrego Pafterża przy- 
itało, 

Był. wielce Świątobliwego y przykładne- 
BO Życia, ktorym nie tylko między fwemi, 
ale też y innemi Zkonnikami wielce fiynął> 
y fwoią pobożnośćią wielu do Stanu Zákon- 
nego pociągał, efobliwie dwoch Synewcow 
2 fwoich; 


s mą na z E 


— wee 


Z — — wm 


<20 SIĄ 
fwoich » ktorży Ząpatruiąć fię na Swięte 
fprawy. Stryja [wego $otżucili Swiat, y do 
tegoż Zákonu wftapiwizy”, *z wielkim zbu- 
dowaniem żyli, CEPA i R 
Zwielkiego też ku dobru 3 ofpolitemu af- 
tektu tik co należy to ozdoby: Koiola iå- 
ko też reftauracyi y „poratowania Klaszto. 
Yow za fwoiego Przełożeńftwa wiele fpo- 
rządziły przyfpofobił » do tzego mu fam 
an Bog nie raz cudownie dopomapał ; àl- 
bowiem na famey Opatrznośći Bofkiey ufun- 
dowany nie malżc fa to kosztu, Wielkie 
rzeczy zaczynał y kończył; 4 Bog w kto- 
Tym fwoię utność pokładał, wzbudzał Do- 
brodziejow takich, ktorych W, Gerard cżę- 
fto ani znał, że go na czas potrżebny ħòy- 
nemi iałmużnami 'obfyłalis © o» BE 
Ztargany laty, pracami , y ufta wicznym 
uma wieniem », gdy póczął znacznie z fił 
opadźć, poki tylko mogł, ną wizyftkie Akty 
£akonne chodził, aż dopiero gdy cale upadł 
na nogi, opowiedział Braci fwoiey że miał 
w krotce umrzeć; dó czego przez hitawi- 


KWIETNIA 


czne, nábożeńítwo y przyięcie Sakramento w 
SS. gotował fie. Bliko zas fkonania będąc, 
wfzyftkich Zakonnikow z wielkim aftektem 
žegnal y za defekta z głęboką pokorą prze” 
prafzał, czym ich do gorzkich łez pobu: 
dził ktorym, też pilnie praw zacho wanie 
fiowami z płaczęm złączonemi zalecał, y w 
gorącym pragnieniu widzenia „Paną Boga 
po fkonczonym polęcaniu , dufzy > fzczęśli- 
wie Życią {wego dokonał R. P. t695. w Kra- 


kowie, A to w Klasztorze No wicyackim, dla 


ktorego wièle pracowały „Maiąc Tat wieki 
Twojego fiedm dziefigt fześć Zakonnego prze- 
pedziwfzy lát pięćdzieliąt fześć, < „Lubo 246 
po śmierci cialo tego Świętego flugi Bo- 


kiego nie left w zupełney niefkazitelności, ` 


iednak na znak że fię żąwfze mężnie za ho: 
nor Boki, za całość Zakonney Obier wantyi 
zaftawiał, pierfi iego podzis dzień znay- 
duią fię w twoiey całośći. Z czepo Boga 
nierozdzielnemu w'Tróycy, niechay 
brzmi awa na wieki. 
Amen. 


DZIEN XXVIL KWIETNIA 
Żywot Świątobliwego Kapłana SZYMONA BIAŁOGOR: 
SB "TOPR OUA Le.: 
Ex Hydcinthó Pruszcz fol; 204. 


QCZymon Białogorki , z Łacińtkiego Albi: 
montanus nazwany; w Kafzubach Krai- 

nie Prufom przyległey żtodzóńy; Kapłan 
Cnot Świętych pełeń, w nabóżenftwie go: 
Icy, w umartwieniu Ciafa furowy, dla kto: 
rego utrudzenia ź wielką prat % pokorże y 
uboftwie pielgrzymówął do jerżyleń, gdzie 
micyfca krwią naydtóżfzą Źbawiciela ná: 
fzego fropióne nawićdzał: Także do Kom 
poftelli w Hiszpanii gdzie. u Grobu $. Já- 
koba Apoftoła wodiy fwe Bógú oddawał: . 
Powrociwfzy nażąd do Oytzyżny, ufilnie 
był profzony od Xiążętia Mikołaja Krży* 
fztota Radziwiła, aby znim w towarzyfł wie 
fzed? do Jeruzalem dla duchowney ufługi y 
pociechy , podiat fię te drogi; którcy 0- 
raz y z Kiązęciem aiek trudu, ale oraż y 
nicbefpieczeńft wą panail Jadąc przeż 
morze, zwyczaynych módlitw nie przejła: 
wał. Mfzą S. na każdy dzien z wielkim 
Przygotowaniem y fruchą odprawował, a 
przez pokorę oraz dla uftrzeżenia kotły y 


barce wymywał, komory umiątał, ty infz 
wizyftkie podłe pofługi Czynił |. ,, A 
p Czafu iednego gdy , wielka nawałność na- 
Ítala» okrętem rozmaicie cilkaiąc y konice 
cznie chcąc go poprążyć , miał ciężkie prze- 
nażabanie od dwóch złych duchow; 4 gdy 
padl na Borar modlitwę , zachwycony był 
w duchu. W tym pokazała mu fig Przekło- 
poliawiona Panna, Okret ow, Eozbity „Ze: 
wfzyftkiemi tonącemi do Całosći (paiaiąc, y 
płalzczeń {wym okrywając, Yy tzekła , do 
Kiędzą „Szymona: Widzicie. w dakimeście 
byli niebefpieczekftwie! ot acz r wg: 
li Syńa mego; tudèiesz, mu Dziady mila przy: 
czykę Ż ktorty pochodziła to niebelpieczen: 
two, tó delt że w, Okięcie żłożoo dwie 
Mumie ; albo ciała, balfamo wane. o ) czalent 
Egipkim y od fłenca przez kilka tyfięcy 
at zpieczone do lekaritw potrzebne; ktore 
ukrycie wziął Xiążć w Okrętie » 4 ŻE był | 
to Ciała pogańtkie, może Czarownikow id- 
kich, więc Szatanftwe było do. nich prźy: 
wiązane; 


| 
| 


| 
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F: Ta mano aean enan 
Wiązane, y te nagabanie Szymonowi, 4 in- 
aym niebefpieczenftwo zatonienia fpra- 
wiło, 

Przeto pobożny Kapłan radził Xiążęciu 
ufilnie, aby te Ciala z Okrętu wyrżucił, w 
Morze ktore tiupow cierpicć nie może, CO 
Bdy on rad nie råd uczynił burza ustała, y 
łazdę fwoię befpiecznie odprawili. 

Za otrzymane zás tak wielką łafką y Mi- 
tierzynką opieką Niyświętfzey Panny Wíe- 
cony ten Kaplan tym gorętfzy był w iey 
iuzbie, chwaleniu y naśladowaniu, poko- 


rą y wftydem Panienfkim wfzyftkich budo- 
wal, uboftwo kochał, y nie (zukał żadnych 
zbiorow doczefnych, 4 na fłuzbie Panfkiey 
poftach y niefpaniach życie prżykładne 
wiodł aż do fędziwey ftłarośći: á przepę' 
dziwfzy lat osmdzieliąt w $więtych uczyne 
kach, umarł w opinii wielkiey Swiątobli- 
wośći y pofżedł dobry fługa po zaplatę wie: 
tzną do Pana wego Roku Pańfkiego Tylią- 
cznego Sześćíetnego pietnaftego» z ktorym 
fię ciefzy na całą Wieczność. 
Amen. 


DZIEN XXVII. KWIETNIA. 


Żywot Swiątobliwego Bilkupa a potym Zakonnika Societatis 
JESU TOMASZA UJEYSKIEGO. 


Ex Vita ejus confcripta a P. 


Sławney wielą podnemi ludźmi Fami- 

lii urodzony Tomasz Ujcyfki wielką 
icy przydał chwałę nietylko bifkupim y 
Senatorfkim honorem , śle bardziey życiem 
Świątobliwym. Ten od młodośći do wizel- 
kich cnot, fkłonny, y w przyftoynych náu» 
kach wyćwiczony, czuł w fobie wnętrźny 


potige oddania fię na fłużbę Panu Bogu w 


ikonie Soc: JESU, ále gdy fię tego zwie- 


Izy! Xiędzu Mikołajowi Lancicemu na ten 


czas Prowincyałowi, ten iako pełen ducha 
Bofkiego odpowiedział mu, iż toza czafem 
otrżyma ale wola Bofka ieft, aby pierwey 
był Bifkopem. 

Tak odprawiony Tomasz, umyślił zoftać 
Świeckim Kapłanem, do czego fpofobił fie 
przez obyczaie przykładne, przez czytanie 
Xiąp, y ćwiczenie fię w wyżfzych umieię- 
tnośćiach temu Stanowi, przyzwoitych. Y 
tak w nich poftąpił że zątłuzył fobie na ro- 
żne Prelatury Kościelne, albowiem był Ka- 
nonikiem Warminfkim y Kuftofzem Gnie- 
źnińkim , aż potym y Opatem Płockim. 
Natych niżfzych ftópniach, mądrością fpra- 
wiedliwośćią , fkromnośćią tak iaśniał , że 
gdy zawakowało Bikupftwo Kijowikie, Krol 
niefzukaiącemu go ofiarował. Na tym świ- 
czniku w Kosciele Bożym poftawiony, wię. 


klze promienie enot roztaczał po fwoiey” 


Diecczyi, nie fiowem tylko, ale y przy kla- 
dem, do wfzelkich cnot zachęcurąc powie- 
Iż0nę fobie owieczki, ktore że w pośród: 
uSchizimatykow znaydowały fię, prowa- 
dził ie dobry Pafterż na zdrowe patl wilka 


trzewiki, 4 ubogie pokrył. 
Ff EATON, 


Joanne Brifio Soc: JESU. 


nauki prawowierney, ktorą im nietylko 
przez inne Kapłany, ale y fam przez fię po. 
dawał. | 

Wiedział albowiem, że iako Bifkupi obo- 
wiązek ieft nauczać ludzi, tak naywiękfzy 
w dufzach pożytek fprawuią Kazanią y ná- 
pomnienia bifkupie , przeto Tomasz Bifkup, 
naypierfzy przed innemi ten yrżąd praco- 
wieiefprawował. Częfto ná odległe miey- 
fca z poddanemi fobie owieczkami piefze 
pielgrżymował, 4 na końca drogi żarliwe 
Kazania miewał do gromadney kompanii, 
á zaprzawfzy lercą ich do prawey Spowie- 
dzi y (kruchy, fwoią ręką pokarm Nays: 
Ciała Panfkiego im podawał. 

Pracował y koło odftępcow od Wiary Ka- 
tolickiey, iako wielki Teolog z mędrfzemi 
dyfputuiąc, 4 z proftfzych radą y łagodną 
namową do Owczarni Kośćioła. Chryftufo- 
wego nawrycaiąc, y w tym był tak fzczęsli- 
wy y fkuteczny że fami Diflydenci w Wie- 
yże, mawiali; Niech wfzyfcy Xięża y Bi- 
kupi Kościoła Rzymńkiego będą Ujeyfcy, 
nar wfzyftkich do iednośći łatwo z fobą po- 
ciągną, Choć nie intratne miał Bifkupftwo, 
przecięż to z dziedziczney fortuny, to z 
izczegulney Opatrznośći bBofkiey fzczodro- 

dwość fwoię wylewał, to na ubogich, to 
na reparacyą Kosclołow , to na Seminaria 
duchowne, to na opatrowanie domow Za- 
konnych, zkąd go ubodzy Oycem fwoim 
nazywali Trafilo fię raz że gdy pótkał ze- 
raka bez obuwia, z Senstorfkich nog zdią 
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„Maige tuż lit, 6, © pierwizyn *powoła- 
niu fwoim żywo pomyćlit, 4 uprźątną wizy 
trudnosci ktore w tym zachodziły, fpuśćrł 
bikopft wo y wfłąpił do Zakonu Sóć: JÈ- 
SU, 4 przez rok Kapłańkiey proby tak wy- 
foko -poftąpił w dofkónałosci Zakonńey”, że 
żarąz po uezynionych folemnych ślubach, 
Z woli ftórlzych uczynióńy był Przełożo- 
tym Domu Profefow Wilinfich, Którym 
mądrze przez lat ur. rządził. Będąc iefzcze 
Bitupen'z włafućy fortuny ktorą midł'zna- 
czną, tatdował w Sańdomitzi Seńfinarium 
na fuftentacyą, Klerykow, y ćwiczenie tak 


teflem, ile na fundacyą iednego Collegium 
mogło wyfłarczyć. WŁEC 
. Przyfzedfzy do wielkiey ftarośći prokił 
fię do Domu Nowicyufzow 4 tam miły Sta- 
Tżec w upokorzeniach y umartwieniach ży 
iako ieden. z Nowiciulzow.  Zofłaviwizy 
zaś tak Prałatom Kosćielnym iako y Zakon: 
nikóm' przykłady Chot wfzelkich, przygo“ 
towany pobóżnie na drogę fzezęśli wey wit- 


cztiosći , bieg życia śmiertelnego fkonczy! » 


à po nadgrodę wieczną przenioją fię w Wil- 


nie Róku wieka fwego fiedmdziefiątego fz0' 


ftego. Z czepó Paru wiekow thwata 


w naukach wyżfzych iako y wrżecząch dů- bez konca. 

chownych. W Zakonie Zaś zoftaiący dał Amen. 

tyle Prowincya Litewfkiey ktorcy byt Pro 

sl 2259868 Poz CEZ INTESTATE TOAN TET TT T ŁOŻE ERATE TENT CE SI 
WEE sa 3400 DDA WU. ENIE CI: BRSM ee KRA RAE 


Tegoż famego Domu Brat pomienicnego 

Tomafza Bifkupa fłużył w Zakonie na- 
fzym Bogu, W. Qycieć Kśzimirż Ujeytki. 
Ten ńaprzod poslukił fie Bogu między na- 
izemi Qycami de Obfervantia, 4 chociaż y 
tam ży! pobożnię, prażnąe iedńak z więkiz 
scifłosćią chować Regule S. O. Franciszka 
1uż Kaplańem będąc, przeniofł fię do Refor- 
my nalzey, w ktorey żył wielce przykła* 
dnit» y w nieczwyczayney życia óftrośći. 
Przeto WE sówił rożne Urzędy w Prowin- 
cyi», tudzież y Przełożenftwa nad Klasztó- 
rami, ktorym y do zbudowania duchowne- 
go życiem Świątóbliwym, y do powierż* 
chnegó wiele pomogl, przez wielkie y. u Pá- 
now poważerie y z niemi krewienftwo. 
Ten. W. Oyciec, gdy nasz Klasztor piet- 
wfzy w Krakowie (ktory był na Przedmie- 
śćiu ) pod czas Woyny Szwedzkiey zpalono, 
ftaraniem fwoim do wyfławienia nówegó 
nad innych (ię przyłożył, y do tego pocią- 
gnal Jana Wiclopolkicgo Woiewodę Kia- 
kowikiegó (zczodrobliwegóo Dobrodzieja y 
Obrońce Zakonu nalzegó, ze nám Klafzłot 
w Mieście tog wygodny wyftawił. 


Po fkońcżoney zás tey Fabryce W. O. Ka: 
zimirż pracami y laty z targany „ uprofił 
obie miefzkanie w Klasztorze Kazimir kim 


dby tam w ufpokóieniu Ducha relztę Życia |. 


[wego prowadził, iakoż tak żył z wielką du- 
cha radością uftawiczńym na chwale B0- 
kięy. ię 8 aBiaCPE A 

Ale że bez niego teknił pomienióny nasz 
Fundator, y ufilnie profit, aby dla iego 
Duchówney pociechy; powrocił znowu do 
Krakówa O. Kazimirż, a żądzom nie Ofząco” 
wanego Dobrodzieia przeciwić fię nie g0* 
dzilo;, przyiął to ibalkeniwo miły Sta- 
rzec, lecz piefzą podróżą ofłabiony fkóro 
ftanął w Krakowie zachorował śmiegtelnie> 
y to fobie miał za pociechę że w tym Kla* 
fztorże dla ktoteżo wiele pratował miał 
fpoczy wać. Jakoż gotuiąc hę do smierci 
zwielkim nabożeńftwem » tamże umarł, y 
zwłóki Ciała fwego zołtawił R. P, 1689. to 
ieft tegoż amego ktorego y Tomasz Bikup 
Brat iego, z ktotym Boga razem zażyć 

w fzczęśliwey Wiecznoséii 
Ameh; 


DZIEN XXIX. KWIETNIA 


Żywot Świątobiiwego Qyca |EDRZEJA BRZECHET Karmeliti 


olego: 


Ex Vitis PP. Gaptielitarum Difcalc: Tot: 1 fol: 289. 


ylelebny ten fluga, Boki urodzony we 
y Wh Oyczyftey Brzeku o kilka mil 


ód Krakowa, z Szlachetnych 5; pobożnych 
Rodzicow, Chrzeft 9. przyiąt z 1ąk Stry!4 
{wego 
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pomienioney Wielebney Anny: ktora:gdy 

ragnęlą raz Kommunikować, 4 Wielebny 
drży nie miał Servitora *'do Mfzy `S, 
prolila owa Panna aby był gotow, powiada- 
13c że zaraz będzie dla flużenia do Mizy 
Minifter.  Zaczym `O. Jędrżey -pofzedfzy 
ku drzwiom Kosćielnym obaczył przyćho- 
dzącege Młodziana niewy mownie. pięknego, 
Łancuchem fzczerozłotym opafanego w pla- 
fzczu złotym przerabianym vy -przy Szpa- 
dzie, ktory bardzo -nabożnie do Mfzy $. od: 
fiuży wlzy , pokłonił fig -O. /Jędzżeiowi y 


źniknął, +o ktorymsz oświecenia Bofkiego 


twierdził, że to był'Anioł Boki. 
Roku Pźnfkiego *1618. -z rozkazanią O. Ge- 


"nerała, wrocił fię Niemiec ‘to Poliki ma» 


1ąc z fobą wiele drogich Relikwii, ofobliwie 
Palce S..Jąna Chrźciciela, koftkę -znaczną 
y calą z Ciała” 5. Konrada; ząb y z innemi 
Relikwiami S. Jędrzeja, ktore w frebro o- 
prawione złożył w.Lublinie. “R-P. 162% 
w Kasztorże Poznańfkim 'Uroczyftość Kano- 
nizacyi S. Matki Terefy odprawił, gdzie 
wiele aktow pokory y umartwienia uczy- 
nil, bo gdy odprawiał duchowne Rekol- 
lekcye w Kópliezce Puftelniczey "w Ogro* 
dzie +*e0 dzień "fig u drzwi Retektarza dy” 
icyplinował , czafem też u torty Klasztor- 
Ney , prźebrawfzy `fie za zebraka z ubogie- 
mi iadai to Fortyan dawał w iałmużnie, kto- 
remu Przełożony rozkazał aby go policzko* 
wał, coon pokornie znofił. Te y inne akty 
pokory  zazdrolnych <Szatanow porulzyii 
przeciw Jędrzejowie, więc odważyli fig 
go kulic pod połtacią niewiafty na owey 0- 
fobnośći, ale znał *lię na tey 'obłudzie y 
Krżyżą S. znakiem*odpędził ią. 

Będąc'do Nays: Panny bardzo 'nabożnym, 
z dawnych bibliotek zebrał materyą Z ktos 
Iey mial złożyć dwanaśćie Xiąg o godno- 
ściach Matki Bofkiey, y iuż byl część uło- 
żył, á drugiey dla*roznych chorob fkończyć 
nie mogl, Albowiem przez lat pietnaśćie 


paraliż po'całym ciele opanował. W 
Prorocka Lift W. Qyca Jędrzeja nad łoż: 
kiem fwoim kazał zawiefić, y przychodzą” 


w [rogich bolach na łożku zoftawał, raz po- 
dagra nogi opanowała, drugi raz Chiragra 
rete iuż pokurczone dręczyła, ponolił yan. 
ne "nie znosne'boleśći., 4 wnętrżne z,tąd u 
ciki, że czafem tako też y Job narzekał na 
(woje dolęgliwośći. ysgdy iakie fiowa nie- 
cierpliwe wymowił, karat to zaraz w fobie 
naftępuiąc na fe ffowami żelżywemi: 0! 
nie 'dobregovo! sałoczyńt! o trupie zenity! 
ESE. Dla xozer wania»: zás utrapienia Lwen 
napifał Xiążeczkę: ktorey taki ieft tytul: 


MVnętrzności mitoferdzia Bogu nafzego 


u/zyjtkim *dobrey woli ;grzefznikom utra- 
Pionym y opufźczonym, przeż wybrane wie” 
ki Świętych obiawienta otworzone ; ktorej 
czytaniem miał wielką folgę w utrapie* 
niach. 


Gdy 'po tak długim męczeńftwie poznał | 
śmierć już bliko naftęgoiącą, uczyniwizy 


generalną fpowiedź , przytąwfzy Nays: Sa* 
ktament, tudzież y OQley $. o odpufzczenie 
win fwoich pokornie Żakonnikow upralzał: 
A niżeli zaczął konać, z miłoferdzia Bofkie- 
po uwolniony był od wnęttżnych ducha ue 
ciikow, y wfzyitek na umyste ufpokolony» 
choć ną ciecie, tak wyfchły y znędzniony, 
że tylko zoftały lię (kura y kosći. /_ Zafnął 
w Panu w Konwencie Przemyfkim R. P. 
1640. pothowany z wielką czcią y opinią 
Swiątobliwośći. W Chorebie fwoiey napis 
fat, Lift do Bodkanelerżego Litewikiepo, w 
ktorym mu zapowiedział że na niego w 
krotce wjelkie utrapienie nastąpi y upo- 
minal go żeby ie chętnie z reku, Bofkach 
przyimował ; ftało fie zak bo go nie zadlugo 
Więc ow 


cym do fiebie pokazował. Z ktorego daru 
y Świętych (praw tego męża Bożego Panu 
nad Paży przez całą wieczność chwała. 
Amen. 


DZIEN XXX KWIETNIA. ` 
Zywot Świątobliwego TOMASZA ZIELENSKIEGO. 
Ex Hieronymo Povodovio 45 P. Francifco Camomilla Ordis 

, | Naji fi, 


2 


rzez to Zna, że w każdym ftanie ta~ 


7” Duch Święty wicie gdzie chce, daie 
p 


ka iego wylewa lig na ludzi, a tak nie tyle 


ko w Zikonnym albo Puftelnicznym ftanie 


moze człowiek przyść do ofobliwęy dô- 


fkonałośći, ale y w Swięckim. Czego da- 
wod 
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odwodzić  ufilowały > śle Tędrżęy  ftate» 


{wego Jędrzeja Brzechty Opata: Tynieckie- 
80, a koro fię tylko urodził, Fete złożył, 
y w Niebo pezy podniofi; jefzcze młodziu- 
chny, wyfokieh przymiótow y biegłego do- 
wéipù znaki po fobie pokazował. | 
_Pictwfzy raz do Kostiołą pry prowadzo- 
fy obrociwfzy ocży na Ukrżyżo wanego 
Chryftufa dziwować fię począł, a ciekawie 
pytie coby to takiego było, . äni fię ufpo: 
kot poki mu Qyciec nie powiedział , żę 
to byt Syn Boki» ktory dla zbawienia 
wiata cierpiał na Króyżu. (| 
"Mlode łata prźepędziwfzy na naukach, 
taką pó fobie fkromność » y w obyczalach 
przyiemność pókazówał, że w piętnaftym 
roku betłącepo, Jadący. do Rzy mu. Jerży 
Kiąże Radziwił Kardynał y Bikup Krakow- 
ki wzial go z fobą, gdzie Retóryki y Fi- 
lózofii tiushał; w Kollegium Rzymikim.. Ba- 
vige tiẹ w -Rżymie gdy Taz przylzedł do 
Kościoła OO., Karmelitow Botych . Panny 
Maryi de Scalas pód.cząs Kazania W. Oy- 
a Jana JESU MARIA wwielkiey Świątobli- 
wosći Męża, tak fiowami iego był . wzru- 
zony, że zarąż profit lię.do tego Zakonu, 
y byt pizytęty, „Ale gdy o tym dowie- 
dział liç iego Oycieć.w Poifzcze , pofiał dó 
Kardynałow Protektoraw „ y do lanego Oy- 
ch $. Klemenfa. Vil, Polakom (u ktorych 
był nie gdy Nunciufżem ) przychylnego, 
mocno profząc aby Syńówi 1egb Zakonni- 
kiem bydź nie dopuścili; Przeto wzięto, go 
na śćifty Examen ludzi wielkich, między 
ktoręmi był Kardynał Baroniusz, y przez 
pięć miefręcy fozważanó y probowanó po- 
wołańia iego, a gdy. ztozumiano że było 
prawdziwe z Boga, dano mi na wolą Lecz 
on proito pofżedł do. OO. Karmelitow y 
Habit Zakońńy przyiął. Przy obłoczynach 
dino mu imie Bruño, ale w krotce za, radą 
Starfzych y iakimft natchnieniem wrotit hę 
0 wziętego nå Krżrie Imienia $. Jędrzeia 
Apoftóla, tą nadzielą ,, że iako, S. Jędriey 
pierwfżym był Apoftołem Słowianikich ná- 
Iodow, ták y ten, nówy Jedrżcy miał bydź 
Apoftolem Polikim, co mu Prórokował iego 
Miftrż duchowny Oycieć Jan å, JESU MA- 
RIA pifząc do niego temi flowy: Porrżeba 
Rebyń był Apojfofen Polfkim, © s 

A że (ię podobała Bogu D 


ufza. Jędrzela s» 
trzeba było aby go wyprobowała pokula: 
Wy ftat bowiem jego Oyciec dó Rzymu, ta- 
kie Ofoby» ktore Nowicyufzą iefzcze Syni 


xeu; ed przedigwaięcia Zakonnego R 


cznym będąc w Panu, mężnie. fici oparł tey 
pokofie,, y we trzy .miefiące  Nowityatu 
iwego ślub, uczynił Bogu że będzie żył y 
umierał Boga w Swiętym Zakonię , jakoż 
uczynił Proteffyą, Po ktorey, tak wielka 
ogniem Diieha S. byt, zapalony że fig» zd: 
bydż wykarmiony ogniem małość, kofkicy 
iako drugi mały Eliasz, tak :dalece że zbyę 
taig otoczony, iafnosćią . woląl „częfiokroć ; 
Znam (ię Panie znam! przyznałę wii 
ty ieft wemnie, przyznuię! Z. tak dobry ch 
początków do dalfzcy. życia dokonałosć; po- 
tapil, z każdey rżeczy na ktorą tylko wcy- 
zrał, pobudzał. fię do nabożeńftwa “y du- 
chownego pojtevku. JA; PY 41876 Ba 
„W Genuą wyfluchawfzy Filozofi y Teor 
logia Kapianem, zofłał,: 4.z tamtąd za. wolą 
Przelożony ch powrocił do Polki, gdzie go 
iako. Świątobliwością „awnego:.y „w. Kaza; 
mu fkutecznego> a prawie „jako, drugiego 
Apoftola.przytmowano, y ną Kaząpią wize- 
dzie zaprafzyno. „Tego zaś poważania kiore 
miaf „od. ludai zażywał na chwałę bolką y 
dobro (wego Zakonu., „Albowiem zł 1ego 
ftaraniem cztery Klalztory. Janely; sto żefb 
w Lublinie, Lwowie, Przemyślu, w Krako- 
wie między murami., E A 
Goduosé iego y. .powfzechne.u wizyftkich 
poważenie , zązdrofnych, nieprzylacięł tak 
przeciw niemu wrzufzyło , ;że, Wiele og 
nich ucierpiał, y żeby im. nie. był okazyą 
dalfzey zazdrośći, wolal 2 Oyczyzny, uitą- 
pic. . Przeto poiachał do, Nidęrlandu do 
Niemiec... „W Kolnie Kazaniami. po, Łacjnie 
y po Wioku mianemi, wielki pożytek, w, diaz 
lzach czynił. . Dla ofobligcy „roftropnosóa 
od Naneiufza Apoftolkiego obrany, byi Vi- 
fitatorem Klasztory  Lindęńkiego, fundacyń 
Krolewfkiecy y mieyfć, nalezących do nigor 
ktorą tunkcyą chwalebnie y pożytecznie pd- 
prawił, , Ztamtąd pofłany do Antwerpii po 
znał ofobli wfzęy $wiątobliwosęi Pannę Ans 
nę od S.. Bartłomieja. nięrozdzielną Towa» 
rzyfzkę $. Mátki Terefy, od ktorcy iako od 
oczywiftego świadka. wiele lig nauczył o. 
tey Serafickiey. Pannie. z wielką dufzy fwo; 
iey. radośćią, ofobliwie żę Chry i ałą Ping 
obecneżó przy śmierci Świętey Terefy wi- 
działą. YE z) A W 
„W tymże Mieście przed Hifzpankim Pre; 
zydium, Kazania. czynił , codzień przez całą 
Quadragezy mę; gdzie mu lię rzecz, cudowną 
trafila, przez zafługi (iako on powiadał 
2 pomis- 
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wod ocżywifty może wżiąć każdy z Toma- 


Íza Zieleńkicgo Szlachcica y Ziemianina 
Wielkopollkiego , człowieka w małżeńftwie 
porżądnym żyiącego. Ten miał Oyca Mi- 
kolają z Zielenca Zieleńtkiego Herbu Jelita 
(gdyż fą Zieleńici inizych Herbow ) od 
pobożnych Rodzicow wychowany w boia- 
żni Bofkiey, 4 w młodych latach na nauka 
dany, żył w takiey fkromnośći y niewin- 
nośći, że iawnie fię w nim wydawała bo- 
goboyność y inne wyborne dary Bokkie; 

A że Rodzicow fwoich wielce fzanował 
y woli ich we wfzyftkim chętnie podlegał, 
zá ich radz y namową poiął w ftan Mał- 


żeńfki Pannę zacną y pobożną z Domu Ty- 


licką, ktora mu nie była prżefzkodą do go- 
Iącey flużby Bofkiey » ale raczey pomocą , 
czego Bog chce po wfzyftkich Zonach. Mię- 
dzy innemi Cnotami tego naybardźicy prze- 
ftrżepał, aby przy zabiegach polpodarikich 
naymniey ufzczerbku nie miało fumnienie 
iego. W Wierże S. Katolickiey tak był 
mocny, że żadnych mow przeciw Kośćioło- 
wi Swiętemu y Swiętych Bożych nie ćier- 
piał nigdy; takze przeciw bliźnim fłow 
nfzczypliwych nie tylko nie fiuchał ale do- 
mowe Śwoie o to żarliwie kartał, å z obce- 
mi świegotliwych uft y u ftolu fiadać nie 
chciał. 
Skoro tylko z łożka fię porwał z rana zá- 
taz padał na modlitwę przed Bogiem y 
wlzyftkich domowych wiodl do tego, á 
przed śmiercią na lat kilka, pobudziwiży 
czeladkę do Kośtioła z nią chodził, kędy z 
niemi intencyą czynił na cały dzien Bogu 
ofiaruiąc wfzyftkie tego dnia zabawy. W 
Kościele zaś 2 nikim mowić nie chciał, ale 
kiedy tego pwałtowna iaka potrżeba wy- 
ciągała, na Cmętarż wychodził 4 po krot- 
iey rozmowie, znowu fię do Kościoła wra- 
cał, Aże fię pod czas y Zenie fwoiey tra- 
fato wymowić co w Kostiele, chcąc 1ą tego 
od uczyć kazał przy ławce iey wymalować 
Chryftufa Pana wyganialącego powrozem Z 
Kosćioła Salomonowego przedawaiących .y 
kupujących. Sam zaś zwyczaynie w kżn- 
tach Kościelnych modlił fię klecząc albo na 
ziemi krżyżem leżąc, nie tylko w dzien ale 
też y w nocy, mieyfce obfitemi Izami po- 
lewaiąc , 4 ciało [woie dyfcypliną aż do 
krwie fiekąc, | 
Gdy Kommunia S. miał przyimować, na 
pięć dni przed tym, nietylko od jakiego 
poiku ciala, Ale y od rozmow us 


wftrzymował fię luboć Życie iego prawie 
zdało fię uftawicznym poftem, gdyź w Po- 
niedziałki y Srody z fuchotami pośćił , w 
Piątki żadnego pokarmu ani nápoių nie- 
zażywał; w Soboty lamym fię chlebem y 
wodą kontentował. 

Na dziefięć lat przed śmiercią ( okrom 
ciężkiey choroby ) ani na pośćieli nie fy- 
piał , ani miefa nie iadał: na Odpufty dro- 
gi piechotą y w poftach odprawował Na- 
biefiady nie rad chodził , chyba za wielką 
iaką przyczyną. 

Na poddanych (woich dziwnie był ta- 
fkawy, nie tylko długi ale też y krzywdy 
od nich fobie poczynione mile odpuśzezał- 
Prżydało fię 1ż przyiechawizy do Pyzdr 
z poddanymi na targ, 4 rozprzedawizy 
Zboże, fzedł do Szpitalow rozdawać ube- 
gim (co niemal zawfze zwykł był czynić) 
a w tym poddani rozefzli tę po gofpodach 
na pijańftwo. Potym gdy fie wrocił do 
Golpody, poddany ieden iuż nie trzeżwy 
iat mu złorzeczyć mowiąc : Juzer rozmar- 
nował pieniądze Marnotraweo, lepiey to by- 
fo obrocie na Zong, dzieci, alko na nas pod- 
danych. Na ktore ftowa tylko fię uśmie- 
chnął ; lecz ow niezbożnik uderżył go ki- 
jem w Krżyże, tak frodze że aż padł na 
ziemię Wftawfzy z ziemi zalał fię łzami 
a potym rżeki do niezbożnika: Boze od- 
puść miły Bracie bo niewiesz co czynirz, 
ia tobie odpufzczam ale żeby cię Pan Bog 
nie karał , poydę fię za ciebie modlić; y 
zaraz fzedlzy do Kośćioła OO. Francifzka- 
now , leżał na modlitwie krżyżem całą go- 
dzinę. Ktoż fie takiey cierpliwośći nie 24- 
dziwi? y z oney fię nie zbuduie ? 

Trudno wypilać iakie miłofierdzie prze- 
ciwko ubogim pokazował, dofyć natym 1ż 
fam nigdy nie 1adł ani pił, aż pierwey u- 
bogich ile fẹ ich trafiło nakarmił, y wie- 
le kroć fam nie iedząc , co napotowano» u- 
bogim pofyłał. Częftokroć fuknie z fiebie 
albo kofzulę, albo futro wyprute ubogim 
dawał; owo zgoła niemal wfzyftkie doche- 
dy na ubogieh obracał, ztym wizyftkim 
lubo fię na ubogie tak hoynie 'wylewał , 
ptzecięż y iemu na niczym nie zchodzile. 
Sierotom y Wdowom obierał fie Opiekunem 
y Obrońcą , a o ieh krżywdę więccy niż 
o fwoię zafławiał fię choćby do oftatniego 
nakładu y niebefpieczenft wa. Wigźniow po- 
dług możności, Albo zakładał pieniądzmi» 
albo wyprafzał. — Zapowiętrionym p cho= 
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w i A nnn 
pomienioney Wielebney Anny': ktoragdy 
ragnęlą raz Kommunikować, 4 Wielebny 
drży nie miał Servitora ~do Mfzy ‘S, 
profila owa Panna aby był gotow» powiada. 
1ąc że zaraz będzie dla fłużenia do Mizy 
Minifter.  Zaczym `O. Jędrżey pofzedfzy 
ku drżwiom Kosćielnym obaczył przycho- 
dzącega Młodziana niewy mownie pięknego, 
Łancuchem fzczerozłotym 'opafunego w pła- 
fzczu złotym przerabianym vy -przy Szpa- 
dzie, ktory bardźo nabożnie:do Mfzy S. ode 
fiuży wizy , pokłonił -fię O. /'Jędzżeiowi vy 


Zniknął, vo ktorym=z oświecenia Bofkiego 
 ' twierdził, żę to byłóAnioł Boki. 


Roku Pańfkiego *1618.-z rozkazania O. Ge- 


‘nerala, wrocil fię z- Niemiec do Polki ma» 


1ąc z fobą wiele drogich Relikwii, ofobliwie 
Palce S.„Jana Chrżciciela, koftkę -znaczną 
y calą z Ciała” S. Konrada; ząb y z innemi 
Relikwiami S. Jędrzeja, ktore w frebro o- 
prawione złożył wsLublinie. R.P. 162 
w- Klasztorze Poznańfkim 'Uroczyftość Kano- 
nizacyi S. Matki Terefy odprawił, gdzie 
wiele aktow pokory y umartwienia uczy- 
nil, bo gdy odprawiał duchowne 'Rekol- 
lekeye w Kapliezce Puftelniczey "w Ogro- 
dzie »*c0 dzień “figu drzwi Retektarża dy” 
icyplinował , czafem też u forty *Klasztor- 
Ney , sprźebrawfzy 'fię za zebraka z ubogie- 
mi iadai. co Fortyan dawał w iałmużnie, kto- 
remu. Przełożony I1ozkazał -aby go policzko* 
wał, c0 on pokornie znofił, Te y inne akty 
pokory  zazdrolnych <Szatanow porulzyli 
przeciw Jędrżejowi, więc odważyli fię 
A kulić pod poftacią niewiafty na owey 0- 
obnośći, “ale znał*tię na tey obłudzie, y 
Krżyża S. znakiem*odpędził ią. 

będąc'do Nays: Panny bardzo 'nabożnym, 
z dawnych bibliotek "zebrał materyą z kto- 
tey mial złożyć dwanasćie Xiąg o godno- 
sciach Mátki Bofkiey, y. iuż byl część uło- 
żył, a drugiey dlą?rożnych chorob (kończyć 
nie mogł, Albowiem przez lat pietnaśćie 


DZIEŃ XXX. 


w frogich bołach na łożkuzoftawał, raz po- 
dagra nogi opanowała, drugi raz Chiragra 
ręte iuż pokurczone dręczyja, ponofił yan- 
ne "nie znosne'Boleśći., «a wnętrźne z,tąd u 
ciki, że czałem tako też y Job narżekał na 
iwoie dolepliwośći. yspdy iakie flowa nie- 
cierpliwe wyntowił, karat to zaraz, w fobie 
naftępuiąc ną ‘fie ffowami żelżywemi: 0: 
nit dobrego"o! :złoczyńc! o trupie zgniły: 
Est.. Dla rozerwanią+'zaś utrapienia |wego 
nąpifał Xiążeczkę: ktorey -taki ieft tytuł: 


A/nętrźności wmitofierdzia Bogn nafżego 


ufzyjtkim *dobrey woli ;grzefznikom utra* 
pionym y opujźezonym, przez wybrane wie” 
ki Swiętych obiawienła 0%worżone s ktotey 
czytaniem miał wielką folgę w utrapie* 
niach. 

Gdy 'po tak dlugim męczeńftwie poznał 
śmierć duż biko naftępoiącą, uczyniwizy 
generalną fpowiedź , przyjąwfzy Nays: Sa* 
krament, tudzież y Oley- 5. 0 odpulzczenie 
win fwoich pokornie Zakonnikow upralzał. 
A niżeli zaczął konać, z miłoferdzia Bofkie- 
po uwolniony był od wnętrżnych ducha us 
ciikow, y wfzyitek na umysle ufpokoiony» 
choć ną ciełe tak wyfchły y znędzniony, 
że tylko zoftałą fię kura y kosći. / Zafnął 
w Panu w Konwencie Przemyfkim R. P. 
1640. pochowany z wielką czcią y opinią 
Swiątobliwośći, W Chorebie fwoiey napi- 
fat, Lift do Podkanelerżego Litewikiego, w 
ktorym mu zapowiedział że na niego w 


krotce wjelkie utrapienie naitąpi y upo- 


minal go żeby ie chętnie z reku, Bofkich 
przyimował ; ftało fię rak bo go nie zadługo 
paraliż po'całym ciele opanował. Więc ow 


?rorocki -Lift W. Qyca Jędrzeja nad łoże 
kiem fwoim kazał zawiefić, y przychodzą” 


cym do fiebie pokazował. Z ktorego daru 
y Świętych (praw tego męża Bożego Panu 
nad Pary przez całą wieczność chwała. 
Amen. 


KWIETNIA * 


Zywót Świątobliwego TOMASZA ZIELENSKIEGO. 
Ex Hieronymo Povodovio 45 P. Francifco Camomilla Ordinis 
| Najiri, 


przez to znać, że w każdym ftanie la~ 
ką iego wylewa hę na ludzi, a ták nie tyl- 


E Duch Swiety wiecie gdzie chce, ddie 


ko w Zikonnym albo Puftelnicznym ftanie 
może człowiek przysć do ofobliwęy dô- 
fkonałośći, ale y w Swięckim. Czego d0" 
wod 
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wod ocżywifty może wżiąć każdy z Toma- 


fza Zicleńkiego Szlachcica y Ziemianina 
Wicelkopolkiego , czlowieka w małżeńftwie 
porządnym żylącego. Ten miał Oycą Mi- 
kołają z Zielenca Zieleńtkiego Herbu Jelita 
(gdyż fa Zielenfci infzych Herbow ) od 
pobożnych Rodzicow wychowany w boia- 
żni Bofkiey, 4 w młodych latach na nauki 
dany, żył w takiey fkromnośći y niewin- 
ności, że jawnie fię w nim wydawała bo- 
goboyność y inne wyborne dary Bokkie; 

A że Rodzicow (woich wielce fzanował 
y woli ich we wfzyftkim chętnie podlegał, 
24 ich radą y namową poiął w ftan Mał- 
ženki Pannę zacną y pobożną z Domu fy- 
licką, ktora mu nie była przefzkodą do go- 
Iąccy flużby Bofkiey » ale raczey pomocą, 
czego Bog chce po wfzyftkich Zonach. Mię- 
dzy innemi Cnotami tego niybardźiey prze- 
ftrżepał, aby przy zabiegach golpodarikich 
naymniey ufzczerbku nie miało fumnienie 
iegoo W Wierże S. Katolickiey tak był 
mocny, że żadnych mow przeciw Kośćioło- 
wi Swiętemu y Świętych Bożych nie ćier- 
piał nigdy; takze przeciw bliźnim fiow 
ufzczypliwych nie tylko nie fiuchał ale do- 
mowe fwoie o to żarliwie kartał, å z obce- 
mi świegotliwych uft y u ftolu fiadać nie 
chciał. 

Skoro tylko z łożka fię porwał z rana zá- 
taz padał na modlitwę przed Bogiem y 
wlzyftkich domowych wiodl do tego, 4 
przed śmiercią na lat kilka, pobudzi wiży 
czeladkę do Kośćioła z nią chodził, kędy z 
niemi intencyą czynił na cały dzien Bogu 
ofiaruiąe wfzyftkie tego dnia zabawy. W 
Kościele zaś z nikim mowić nie chciał, ale 
kiedy tego pwałtowna iaka potrżeba wy- 
ciągała, na Cmętarż wychodził á po krot- 
kicy rozmowie, znowu fię do Kosćioła wra- 
cał, A że fig podczas y Zenie (woiey tra- 
fało wymowić co w Koséiele, chcąc 1ą tego 
od uczyć kazał przy ławce iey wymalować 
Chry ufa Pana wyganialącego powrozem Z 
Kościoła Salomonowego przedawaiących .y 
a GL Sam zaś zwyczaynie w kżn- 
tach Kosćielnych modlił fię klecząc albo na 
ziemi krżyżem leżąc, nie tylko w dzien ale 
też y w nocy, mieyfce obfitemi lzami po- 
lewaiąc, a ciało. (woie dyfcypliną aż do 
krwie fiekąc, 

Gdy Kommunią $. miał przyjmować, Na 
pięć dni przed tym, nietylko od 1akiego 
pofiiku ciala, ale y od rozmow z ludzmi 


Ggg 


216 


wftrzymował fię luboć Życie iego prawie 
zdało fie uftawicznym poftem, gdyź w Po- 
niedziałki y Srody z fuchotami pościł , w 
Piątki żadnego pokarmu ani napoiu nie- 
zażywał; w Soboty famym fię chlebem y 
wodą kontentował. 

Na dziefięć lat przed śmiercią ( okrom 
ciężkiey choroby ) ani na pośćieli nie fy- 
piał , ani mięfa nie iadał: na Odpufty dro- 
gi piechotą y w poftach odprawował Na- 
biefiady nie rad chodził , chyba za wielką 
iaką przyczyną. 

Na poddanych fwoich dziwnie był ła- 
fkawy, nie tylko długi ale też y krzywdy 
od nich fobie poczynione mile odpułzczał- 
Prżydało fię 14 przyiechawizy do Pyzdr 
z poddanymi na targ, 4 rozptzedawizy 
Zboże, fzedł do Szpitalow rozduwać ube- 
gim (co niemal zawfze zwykł był czynić) 
a w tym poddani rozefzli fię po gofpodach 
na pijańftwo. Potym gdy fie wrocił do 
Gośpody, poddany ieden iuż nie trzeżwy 
ią? mu złorzeczyć mowiąc: Jużes rożmar- 
nował pieniądze Marnotraweo, lepiey to by- 
fo obrocie na Zong, dzieci, alko na nas pod- 
danych. Na ktore ftowa tylko fię uśmie- 
chnął ; lecz ow niczbożnik uderżył go kt- 
jem w Krżyże, tak frodze że aż padł na 
ziemię Wfławfzy z ziemi zalał fię łzami» 
á potym rżekł do niezbożnika: Boze od- 
puść miły Bracie bo niewiesz co czynisz, 
ia tobie odpufzczam ale żeby cię Pan Bog 
nie karat, poydę fię za ciebie modlić; y 
zaraz fzedfzy do Kośćioła OO. Francilzka- 
now , leżał na modlitwie krżyżem całą go- 
dzinę.  Ktoż fię takiey cierpliwość! nie zá- 
dziwi? y z oney fię nie zbuduie ? 

Trudno wypilać iakie miłofierdzie prze- 
ciwko ubogim pokazował, dolyć natym iż 
fam nigdy nie 1adł ani pił, aż pierwey u- 
bogich ile fię ich trafiło nakarmił, y wie- 
le kroć fam nie iedząc , co napotowano» u- 
bogim pofyłał. Częftokroć fuknie z fiebie 
albo kofzulę, albo futro wyprute ubogim 
dawał; owo zgoła niemal wfzyftkie doche- 
dy na ubogieh obracał, ztym wizyftkim 
lubo fię na ubogie tak hoynie 'wylewał s 
ptzecięż y iemu na niczym nie zchodziłe. 
Sierotom y Wdowom obierał fię Opiekunem 
y Obrońcą , a o ich krzywdę więccy niż 
o fwoię zafławiał fię choćby do oftatniogo 
nakładu y niebefpieczenft wa. Wigźniow po” 
dług możnośći, albo zakładał pieniądzmi» 
albo wyprafzał.  Zapowiętrionym y CM0- 

rym 


rym rad fłużył, a gdy ktory umarl, (am 
ciało umy wał, obłoczył-y chował, po śmier- 
cidufze ich iako mogł ratował. „ 
W Chorobach ktotemi go Bog na wiedzał, 
wydawała fię w nim ofobliwfza cierpli wosé, 
w ktorych z Ukrżyżbwanego Chryftula Pa- 
na, do ktorego fzczęgulnicy byt nabożny, 
oczu nie zpuśćit. _ Gdy mu Dwor ogniem 
przypadkowym zborżał, on miafto obrony; 
do Kościoła czym prtędzey pobieglzy » Bogu 
zą to nawiedzenie ferdecznie dziękował. 
W Roku P. rss, rozchorował hę ciężko na 
gorączkę». y czuiąc bliko kres Życia » nad 
zwyczay {woy Kapłanom y ubogim fie ka- 
zał za zdrowie fwoie Pana Boga prolié, ani 
lekarftwą żadnego nie, użył ant lię pokar- 


mem pofilał, iedño czafem polewką albo pi / 


wem, y to za wielkim uprofzeniem. Sam 
poki mu tylko fil ftawało, codzień czołpa- 
jąc die chodzi! do Kośćioła, a gdy. iuż nie 
mogł chodzić nofić (ię do niego każał, y tak 
fię długo tam modlił, że go iedwie ży we: 
go z tamtąd wynięliono. | | 

W Niedzielę Wielkonocną wdzyftkich w 
Domu pzzeprofiwizy , kazał. fię rano na Ju 
trżnią do Kośćiola prowadzić, tam przyią- 
wizy Kommunią S. gdy do Domu powrocii, 
4 bardzo zemdlony na łozku fię położył, w1- 
dział nad fobą ialnosć wielką iak fłonce y 
z niey glos, ow do fiebie: Rozporządź 
Dom fwoy bo umrzefz. Zaczym chcial u- 
czynić Teftament, źle nan uderżyla [ropa 
pokufa, ktorą go nieprzyjaciel dulżny dó 
ro(paczy przywodził, pafował lię iednak 
znią moćno, à ná koniec złozką fię porwa- 
wszy gorącą modlitwą 1ą odpłolzy!. 

Przed wieczorem każał hę wieść do Ko- 
ścioła, y o woiey mócy klęcząc przed Ci: 
borium modlił hę przez dwie godzinie w 
noc, 4 nie dał fię uproć Zonie, ani dzie- 
ciom fwym, ani Kapłanowi, aby go do Do- 
mu odprowadzono , aż na koniec omdlał y 
ftał fię iako trup nie żywo klęcząc, 1akoby 
obraz rzezany kto poftawi. Za tym do- 
pjero z wielkim płaczem, wzięto go do Do- 
mu, 4 w tym iakoby ożył y przemówił, 
by mu nie pezefzkadzano w tym, oco Bo“ 
ga profit, to ieft,aby był w Kosćiele umarli 
meke Pankka z wielką pociechą rozmyslaiąc: 
Y- mało iuż zkim mowił. datąc tę przyczy” 
ne Że trzeba myślić 14ko lię Bogu na Sąd 
oftatni fławić, Po te wfzyftkie czaly mo- 
dlitw wielę mowił, zwłafzcza Pialmow s 
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ktorych napamięć wiele umiał. , Frafovat 


fię oto że go. z Kośćiołą. wyniefióno łego 


dnia ktorego Giało Pankie przyimowal y 
że go przez on dzień na pościel kładzi0* 


No. ni ję . "RF mon zy YA 
We Wtorek Wielkonoeny gdy zadźwo” 


niono ną.jutrżnią, porwał fię y profit aby 


go do Kosćiola pufzczono, potym cosmo- 
wil iakoby drżymiąc, á czalem ię też u 
śmiechal, czego potym przyczynę wyznał» 
iż widzenie Anmiolow bardzo wdzięczne 
przed fobą miał. We Sródę miał fię le" 
piey, y on porańsk na dlugich modlitwach 


trawił, ciefząc fię rozmyślaniem męki Pan- ` 


fkiey, Kracyfixa z ręku, nie (pulzczając, 
Potym w dni kilka mdłosć gwałtowna nan 
przypadła, kilkakroć ducha twego Panu Bo- 
gu pree » apómilczawizy nie tos rzekł 
to dowo: W Niebowzięta! ktorego Tozu- 
mienie Pan og wie, ale podobno rozu 
miał Pannę Nayświętfzą ktorey za żywo: 
ta pilnie fuzył, a ta, mu fię pewnię na ten 
czas pokazała, iakoż Zaraz potym tago- 
dnym fnem fkonał maize misku lat trzy- 
dzieśći y pułfiódma. W Kośćiele fym w 
Zieleńcu ze czcią pochowany. . „czna 
ieden mąż Wiaty godny; a Tomafza Towa: 
rzysz uprzeymy , że raz iefzczę żyiącego 
Tomafza, a drugi raz iuż umaxzłego gdy 0 
przyczynę za fobą dy Boga profit od cięż* 
kach chorob był uwolniony, |, 
Roku P, x619. w lat zrżydzieśći po śmierż 
ti Tomasza Syn iego Woyciech Mąż uczo- 
ny y pobożny gdy umieral, obowiązał Mał- 
żonkę fwoię Annę z Domu Brodowfką, że- 
by ciała iego hie zkładała w Grobie Oy- 
towikim, niegódnym fig fądząc z tak Swię- 
tym Oycem wraz lężeć. la chcąc woli 
iego zadofyć uczynić, gdy podle tego dru- 
ki nowy grob chciała murować, trafuń- 
kiem napadli na trunuę lomaiza, , w kto. 
rey cidło Jego nienarulzonc y białe, w 
Kofzuli grubey iuż pozołkicy znależione, 
z ktorego zapach wonny wychodził, w no- 
wą tedy ie trunnę przełozóno + y znowu 
ie wraz 2 cialem Syna uczciwie pochowa- 
no, W lat liedm potym za pozwoleniem 
Bikupa Poznańtkiepo prób on otwórzono , 
y cialo Tomafza dobyto, przy rożnych po; 
dnych ludziach do tego aktu zaprolzonych, 
ile iuż figę dwe Ciało piuć poczęło: Ręka 
iedna prawa ktorą jowie ialmuzny czy: 
mi, naymniey niefkażona pokazała fie. Ke- 


fiffarże 
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TN i W O orane 
sy farze zaś na to zefłani, wfzylcy zcznąli, 
c na ten czas iakimfi niczwyczeynym nabo- 
ztnftwem , welelem ferdęcznym y kruċhá 
tapełmieni byli. 2. h ye 
„Atož masz Stanie Rycerki. przykład, 
J wzor Cnot Świętych Szlachcica Brata 
H 4 wielkiego Stugi pre ktorego 
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MIESIĄC MAY. 


DZIEŃ 


I MAJA: 


Męczeńftwo Zakonnikow $. PAWŁA Pierwfzego Puftelnika 
Klafztoru Częftochow kiego. 

Ex Martino Cromero lib. 16. 5 P. Augufino Gołdonowfki im 
hf: de Jmag: B. V. M 


W Roku Pańtkim rro. w Kroleftwie Cze- 


fkim ( do tamtego Wieku cżyftym w 


'Katolickiey Wierże ) Sprofna y zaraźliwa 


powfłała Herczya„ ktorą wzbudził Jan Hus 
( po Poliku Gęś ) przeklęty Kacermiftiż -4 
nasladuiąc Machometa, nie tylko ffowem y 


(pifmem sale miecżem rozfzerżał y mocnił, 


przybrawfzy fobie Hieronima z Pragi za 
towarzyfza nieprawóśći. A że ci dway 
nie mieli głow po temu aby fwoie błędy 


y lad przeciw Kosćiolowi Bożemu utwier- 


dzali,. więc rozfiane fwieżo od Jana Vi- 
cleffa Anglika błędy: y przewrotne nauki, 
do Swoich przybrali.. Do ich towarży- 
Rwa prżyftąpili dway Niemcy Jácobollus 
y Piotr Mifneńki, y Sekte nową zda- 
wnych bledow, od Kościoła S. potępionych 
ukno wali, 

Panował na ten czar nad Czechami Wa- 
elaw Krol łakomy y chciwy» ktory Zbin- 
kowi Arcybifkupowi Prafkiemu ferdecznie 
przeciw tey Sekcie biiącemu żadney pomo- 
cy dać niechciał, y owfzem ża ta Sekta bi- 
ła prźeciw duchowienft wu, obiecuiąc fobie 
Z ich dobr y dochodow fowity połow, fkry- 
Cie 14 podżygał, y mawiał, że ta Gęś złote 
mu Jaia znofić będzie, ale fie natym frodze 
OWCE bo te A pala: za czalem zmo- 
y iemu ciężkie było, y Brat potym 
1C80 Zygmunt > toć Meiny Y Waleczny 

an, nie ráz z niemi prżegrawizy, na 
Thronie utrzymąć fię nie mogł. 

To Kacerftwo zarazjło Sąfiedzkie Pán- 
ftwa Morawę, Sląko, Niemce, nawet y 
Polkę potrolze , albowiem Mieczem y O- 
niem Kraje te puftofzyji , z herfztem fwo- 
im Janem Zylką, y wielą z boiaźni do 'nich 
fie prżyparnęło. Naybardzicy z4ś we krwi 
pły waly lame Czechy, ná Częsti I0zet wa- 
fie. Posmierci zarliwego Pafterżą Zbinka 
Arcybifkupa, na fiąpił Albicus bardzicy w 


łekarfkicy nauce niż w Kośćielney biegły» 
4 mid to Swiętokopcaą ktory iako pienię 
dzmi dokupił fię tego Urzędu tak chcąc znie“ 

o więtey pożytkować, przedał po takom- 
fzemu 1efzcze! Konradowi Weftfalowi , kto- 
ry mimo fiebie pufciwizy ucalenie Wiary? 
z dochodow Kośćielnych lufztykował , % 
Krewniaki fwoie bogatil. 

Łotruiący y po Polfzcze ciż heretycy 
Roku P. 1430. napadli na Częftochowę; y 
Kośćioł Nayświętlżey Panny zpłondro wali» 
4 iey Obraz cudami od początku aż do Nar 
fzych fiawny cżafow, z kleynotow y innych 
ozdob odarli y z iadu piekiełnego na troie 
rozfzeżepili , ktorego jednak twarz z Opa“ 
trźnośći Bofkiey nienarufzona zojtała. 

Chcieli koniecznie ten całey Oycżyzny 
Nafzey nayfzacownieyfzy fkarb wziąc z tepo 
mieyśca, ale kochaiący Panią fwoię y Kro? 
lową Polfką pobożni Zakonnicy życiem (wo* 
im go bronili, y Cudownie iakos ukryli. 
Więc rozjufzeni Łotrży wiele na tym Mity 
feu Zakonnikow okrutnie pozabiiali , kto- 
rych Ciała gdzie ią pochowane dotąd 247 

ewne nie wiedzą, ale Imiona ich w Nie” 
ie f} zapifane. Z tego przypadku tegoż 
Zakonu Oycowie Fortecę za fzczodrobii” 
wością Polakow Krolową: fwoią kochal 
cych wyftawili, a za Nafzego wieku 40 
wfzelkiey pertekcyi prżypiowadzili, tam 
Chwałę Pana Boga y Naydoftoynieyfzey 
M;tki Jego przykładnie wielce promo wulń: 
Zkąd Narodowi nafzemu pociecha, obronā 
y utrżymanie Wiary S. Katolickiey 4 JE* 
ZUSÓWI Pánu z Matką iego honot 
bez konca. 
AMCR. 
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DZIEN IL MAJA: 


„ee YB CYC OC BEKA 


Sk: 


Żywot Swiątóbliwego JANA DŁUGOSZA Nominata Arcybi: 


8, KAŻ fkupa Lwowlkiego. 
Ex Vita operibus Ejas prefixa, (6 Barone 


Ti Dłagosz miedzy Dziciopifami Pol- 
af %iemi pracowity Pilarz y od Cudzo- 
ziemikich hitorykow wielce wfławiony > 
yca miał takie fana z Niedzielka Diu- 
polza herbu Wieniawa, Męża Rycerikiego, 
ana Prafkicy Woynie Bohatyra wielkiego. 
Młodych leciech oddany do Nauki, ná- 
przod w Nowym Korežynie taką chęć wziął 
do potrzebnych Umicjętnośći , że wtzelkie 
zabawy ;dziecinne porzucił , nawet zwy- 
czayne do igralzek imftrumenta, fako to 
pilka, kręgle, łuczki, w iczierże potopil. 
W Krakowfkiey potym Akademii z wielkim 
noty y nauka zaleceniem kilka lat prze- 
pędziwizy, przylzedł do Wielkicy dokoni- 
tości. A gdy fię udał do Dwóru Zbiżuie- 
wa Olesnickiego Bikupa Krakówfkiego tak 
mu przypadł do Serca dla wielkiego prze- 
20ra y dowcipu, oraz dla tłatecznych 0- 
Dyczalow, że mu Pan; fiedmnuśćie lat ma- 
łącemu,, rżąd całego dworu fwoiege pole- 
c, co mu u niektorych dómowych za- 
zdrość , ale u mądrych ludzi wielką pówa- 
że (prawiło. | 

„Przytym albowiem tak pracowitym U: 
rzędzie , człowiek tak młody  wfzyftkie 
Munimenta, prawa, dochody , fundatye Bi- 
kupow Krakowkich, ktore przeż mie do- 
20r zdrżucone, zaniedbanć y prawie Zaku: 
bióne były, pięknym porżądkiem zebrał ý 
ift.  Tęż fame przyfiużę uczymił calcy 
Diecezyi Krakówkicy , kiedy wfzyfikie tk 
Kapituły tametzney , iako y Kollegiat, Ko- 
ściołow, Plebanii, Prebeqg, fuńdarye, erè- 
kcye, żapily, w iednę Xicgę zebrał, y pil- 
NO wypifał , żeby iaką mie pamięcią albo 
przygodą nie zgineły, ktorą Dlugofza pra” 
tę zachowuie dotąd u fiebie Kapituła Kri- 
LO w fka: ze Kreni l 

; Choc zas tak młody y. zabawny był ZA” 
wize. Długosz, nie gafit w fobie ducha Nå- 
ozenftwa, y owizem między ufławiczne- 
mı jego pracami to mu była náymilfza toż* 
(ań o: obchodzić, Modtiteg fig 
Dawie, a olobliwie rozmyślamient Męki JE- 
ZUSOWEY. Miał Ape akas ofobli 
wlzą rokosż ná umysle, patrzyć na obrzę” 
dy y Ceremonie Koićielne , fyfzoć ducho- 


Henrico ab Huijet. 


wieńftwo (piewaiące Chwałę Bogu.: Erże- 
to ztąd miał natehnienie do przylęcia Sta- 
na Kapłańikiego « na co fię, a oraz na wie- 
czną Czyfkoś! ślubem obowiązał Bogu „ dla 
ktorey zachowania cwicżył hę w wielkicy 
wftrzemieżliwośći.  Zpoczątku mjafto napo- 
in wo y tylkó zażywał, ale przez oziębie- 
nie že qdka za czafcin piwa fkromnie, 4 Wie 
na bardżo tżadko p miernie zażywał. . 
roku dwudziejtym pierwfzym żoftął Sub; 
diakońem, 4 nie kwźpił fig dò Kaplańkiego 
Stopnia, lecz przeż lat cztery fpofobil hę 
do cwicżeńia w Cnotach, y czytania X148 
potrzebnych 4 dopiero w roku 25. więkii 
(wego od Zbięniewą Bifkupa otrżymął po- ` 
(więceńie Kspłańikie. Nikt nad niego nie 
przeftrżepał „pilaiey óbrzędow, y Ceremo> 
nii Kościelnych, nikt godności Kapłankiey 
miezachował ufilniey od wfizelkicy zmazy 
dufze y Ciała. | DARY 
Zóftawfzy Kańonikiem Krakowfkim tak 
nie naganne y czyłte życie prowadził , Że 
nic tylko w fwoiey Katedrże miał ofobliwą 
Częst y miłość, ale y- inne motno lię:go 
napierały. W Kollepiatie Wiślickiey zoftał 
Kufłofzem , w. Sandomitkicy Kanonikiem » 
inne choć ubogie Prebendy przyjmował 
co mu tt niektorych podeyrżenie łakomitwa 
fpruwowałb. Ale to Dlugosz y przed Bo: 
giem y przed Swiatem üfpràwiedli wits. al- 
bowiem pdzie kołwiek zaftał ruinę; nie” 
porządek, abo nie doftatek. to or do lepfzey 
pory przyprowadzał . W Kotli Wiofce nale- 
żącey do Kugłodyi Wisliekiey wyftawił, na 
piękney; gurże Kościot murowany ,. tak 
wfpaniały y. ozdobny, że y w więk 
Miefcie cale by nie Zefzpecił. W. Bacy 
przy Kollegiącie: wieżą wfpaniałą wyniofi, 
a Wikaryom tego Kośćioła mięfzkanie wy- 
godne poftawił, „Pod Sandomirżem w O- 
danchowie gdzie miał Prebendę Kunoniczą 
wipaniały Kościoł pod Tytułem Nayświęt- 
fzey, Maryi Pany z muru wyfławił y upo- 
fażył, a Wiofkę małą tak poważną ftrukiu- 
t4 | żywy | Kod 
-  ndbożeńftwa. ofobli wego ktore miał do 
S. Stanifława. Bifkupa Krakow fkiego, w SZCZE” 
panowie gdzie hę teti Święty rodzi! widząć 
Hhbi äte wiid: 


i z j BEPA TĘCY p AE. e à 
drewniany A miżerny Kosćiotek:, tak ‘fwò- 
im iako-teży nie ktorych do niego nabo* 


nych hoyrńym nakładem Kóśćioł wipaniały 
wyftawił, iy wdóchody znaczne opatrzył. 
W Krakowie to Kollegium w-którym do 
dzis dnia ucżą*Prawa Kościelnego, y Ko- 
Ionnepo » częscią zteparował» częścią ‘Z 
fundamentu wyniofi. Dom albo s( iśko :po- 
{policie zowią ) Burfę. Jerozoliwiką, *kto- 
"ry zaczął Zbigniew <Bifkup, nakładem wiel- 
kim*dla miefzkania ;y pożywienia Studen- 
tow wyftawił, fzezodrobliwie 'upofażył. 
Drugą zas nazwaną Pauperum, -'zruciw(ży 
‘fare klitki , wfpaniale y wygodnie pofta- 
“wil dla nayubożizych Studentow. Trże. 
"cią także dla uczących fic Prawa Kościel- 
nego. 
*Kollegiacis Wislickiey bardzo bogate ap- 
piraty darował, nadto fżczerozłoty Kielich 
Z pateng y Monftrancyą takąż, na'to wy- 
łożył «pięć tyfięcy grzywien pieniedzy: 
Nie mogł 2lbo wiem ten pobożny Prałat cier- 
sia aby w Kościele ktory 'ieft pałacem 0- 
ecnego wnim Pana nad Pany, podłe ná- 
czynia do Ofaty depo, albo Kapłanki u- 
„bior ubogi był albo mieothedożny, W Kło- 
bucku gdzie naprzod by! Plebanem wy fta: 
“wiwfzy Kościoł nowy, aby w nim glósnicy 
brźmiała ` fiużba *Bofka fundował 'przynim 
"Kanonikow Repulatnych, któtych 5 wiąto» 
 bliwość y Nabożeńftwo za iego czafow wiel- 
"kie miało zalecenie. | 

"Na Skałce: przy Krakowie Mieyfco tym 
'na którym zabity był 5. Stanifjaw Bifkup 
y Ciało: Jego przez wiełe lat fpóczywało, 
teden tylko był'Pleban> ‘wice aby więkfza 
na tak Swiętym Mieyfcu Chwała Bogn y 
Świętemu Jego brzmiała, dokazał tego Diu- 
‘Rosz choć z nie wymowną pracą, Że przy- 
tym Kościele ofiedli OO, Paulini» ank ich 
wyżywienie oprocz innych nakładow Wieś 
kupit, gdzie dotąd maią Klafżtor wipania: 
ły A maige w nim Studium Theologiczne 
w Wilkicy liczbie Ghwałą Boga we dnie y 
w nocy. A zą nafżych czafów zticiwfzy 
ftary Kósciołek, wfpaniały y'ozdobny fta- 
raniem fwoim wyftąwijj, 

W Sandómirfkicy Kollegiacie, do ktorey 
miał ofobli'wfze 'prży wiązanie y Nabożef- 
jtwo, aby Matce bokkiey (pod ktorey Imie- 
niem ieit ten Kościol ) więkfzą część byłą, 
kupiwizy dwie Whi ‘osm Merifionatżow tun- 
dował, ktorzy todzieńnie Kurs albo Godzi- 
ny o Nicy tpiewalą. Gdy zi na te y iirhe 
pobożne deżynki wylewa! fię ten Swiąto. 
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bliwy Prałat, wżbadził na niego ‘Szatan 
nie małe. prześladowanie , zaoftrżył ięzyki 
zazdrośnych y łakomych. ludzią óloblrwie 
z tey przyczyny że będąc 'pofłanowiony 
Exekutorem Teftamentu Zbigniewa Karty” 
'nała y Bifkupa Krakow fkiego: wola iego'00* 
nayhnieyfzego punktu wiernie wykony wab 
eo brata iego y innych Krewrych obłowu 
fwcgo:pragnących frodze bolało. X przy” 
{zlo do tego-że Piotr ze Skrocana Podkancie* 
rży Koronny udał niewinnego Długosza 
'tak niezbożnie, przed Krolem, iż gniew 
Monarchy na niego zapalił; ale gdy na Sąd 
ftanął Dlugósz y z wizelką fkromnością zbil 
zdrżuty nieprzyiacielkie, zawftydzony J 
Sumńieniem ‘przekonany -Delator wyprzy” 
fiągł fig powieśći fwoich, a Długosz nie” 
chciał zadney z niego zemfty. 

Była y inna Okazya ‘zá ktorą gniew Kro: 
lewfki na fiebie'obrufzył, 'tak'że mufiał ucho” 
dzić y kryć lig u dobrych przyśacioł „ alé 
gdy sego Sprawiedliwość ‘za czafem fię 14 
(nie „pokazała, Krol Kazimirż odtąd tak g0 
(zacóować począł że go nietylko donaytru” 
dnieyfzych Spraw zażywał, dle iegb zmię* 
dzy innych wfzyftkich ludzi obrał, na in- 
ftltuwyą w Naukach y obyczajach fzefciu 
S$ynow twoich. Jakoż takie im dał wycho” 
wąmie, że wdzylcy z mich 'byh Panowie 


'enotliwi, a jeden z nich S. Kazimirż Kro. 


lewić, do tak wyfokiey wyfzedł Swiątobli* 
wości, że go między Świętych policzy? Ko" 


sc10ł' Bolka. 


Gdy .pierwfzego z tych Uczniow Długofza 
Władyfława Krolewica na Tron fwoy Zar 


‘profili Czechowie, Kazimirż 1V. Krol Pol- 


(ki chieiat aby znim iachat 'do Pragi Dlu- 
gósz» zbraniał fię tego mocno wiedząc žë 
to kłutliwa była fprawa, a gdy go Krol 
inacżey nie mogł przy wieść dotego. rżek! 


"do niego: Y tak ze to będzie Kiedy Sy” 


móy dbu 'rugem (ycow Jiraci? mnie ktorym 


'go nasŚwiat zrodził, -y Ciebie ktorys 50 


w duchu:zródził. Temitedy fłowy wzi” 
(zony Długosz fłonił tiẹ do Woli Pana tak 


ebie kochaiącepo y fzacuiącegó, 4 radą 
fwoią dokazał ze w tak zakłucónym y 10" 


zerwanym Panftwie Władyfiaw Tron fpo” 


koy nie ofiadł. 


Ofidrował Władyfiaw tamże Preceptor” 
wi fwema Długofzowi Arcybikupftwo Pra- 
fkie bardzo intratne, ale niechciał przył4 
inaczey tylko pod tą kondycyą aby pict- 
wey Czechowie do iedności z S. Kosciolem 


Rzymikiem piżytzM » ale Że oni tego nić” 


chcielą, 


„Mem , 
b am" R rz b 
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ORZESZE! asennamme DUS | 
chcieh, on też ich Pafterżem bydź niechciał, 
to przydaiąc że bardzo dobrze Swiadom 
ciężaru Bifkupiego, ile dwadzieścia y cztery 
lat na Dworże Bifkupa Krakowfkiego z0- 
ftaiący. Y fam Kazimirż Krol Ofiarował 
mu to Podkanelerftwo , to Podfkatft wo 
Wielkie Koronne (bo tamtych czafow da: 
wano iey duchownym ) ale Długosz pokor: 
nie fię ztego wyprofł boige fię ma takich 
Urzędach iakiego zawodu Sumienia. | 
Miał do uniknienia tak wyfokich Urzę- 
dow y inne prżyczyny. Naprzod że pra- 
towicie z rożnych Authorow Połfkich y Cu- 
dzoziemikich, tudzież z dawnych Pism zbie» 
tal Hiftoryą Polką, iakoż ią aż do czafow 
fwoich napiiał z pożytkiem wielkim, y ffa- 
wą Narodu (wego, ftylem ozdobnym y 1że- 
telnym, z ktorey fześć Xigg dawniey świa 
tu drukiem podał Herburt Dobromilki R. 
P. i615. Więcey zaś iepo Xiąg doftawfzy w 
Krakowfkicy Akademii Cudzoziemfki Ka- 
waler Baro de Huyfen, za nalzego Wieku 
do druku podał, ucz z wielkiemi błędami: o* 
fobliwie w nazwifkąch Polfkich, a że nie 
był Katolik nie ktore w nie rżeczy powtrą- 
cal, ktore od uczciwości Dlug'sza tą dale: 

kie, y fłufzna by rżecz była onę okrzefać. 
Powtore że ten Prałat bardzo nato pa: 
miętał Że iego ftan duchowny po nim wy- 
ciągał, aby racżey Bofkiemi rżęczami fię zá- 
awiał niż docżę Moe zabiegami. Przetoż 
czego od młodośći pragną! y częfto mawiał: 
Dotąd marnie czas trawię, y darmo żyję 
na swiecie, kiedy tego mieyfca nie widzę 
na ktorym Zbawiciel moy Narodził fię y 
umarł za mnie. Tego zå okazyą dokazał, 
Albowiem gdy w Wielkiey Sprawie Poftem 
był do Rzymu, y od Mikołaia V. Papieża 
mile był prżyięty, tak dalete; ze z4 tak go- 


„dnego Pofta, dziękował Papież Krolowi 


Polikiemu zlecone fobie dzieło fzezęśliwie 
iprawiwfzy» tam że Jubileusz wielki Nabo- 
źnie odprawił, a wfiadfzy ną nawę zaiacha 
do Ziemi S. y tam wfzyftkie mieyfca Ta- 
iemnicami Zbawienia nafzego poświęcone? 
tudzież Krwią JEZUSOWA z kropione z U+ 
pizcymym «labożenftwem y łez wylaniem 
nawiedzał , y pragną! tam na zawize żyć 
albo umierać, ale częścią, ze zlecone inte* 
Tella inaczey kązały, częścią ze Rawa fpie- 
fzniey odchodziła, z žalem ztamtąd ddłeżdzał. 

Powrociwfzy do Oycżyzwy z prowadził Z 
fobą Kpoftolciego Męża Nálzego Zákonu S. 
fana Kapiftranw tą naybardziey intentyą 


Hhh s 


Vemma O 
aby iako ten S. Mąż w Czecħach, Morawie 
y Auftryi tak ogniftemi flowy, iako y 
rozlicznemi Cudy , nie wymownie wielka 
pożytek czynił y Huflytow Herczyą, wfzę- 
dzie wytępiał, tak też Szatanikie nafienie 
z nafzych niw Polfkich fkutecznie wykorże- 
nit, co on przez fiebie y Bracią wolą chwa- , 
lebnie wykonał, á żeby miai więcey (pofo- 
bnych wfpot robotnikow, Reformę Nalzego 
Zákona w Polfzcze za krżewił, y lwoim ży- 
ciem Swiętym bez liczby ludzi uczonych 
y pobóżnych do Zakonu pociągnął. ZPR 

Przyfzedł(zy do Starosci Długosz» aby 
fię oddalił od zabaw doczefnych , y z famym 
Bogiem łączył dufzę fwoię, cały rząd Domu 
fwego y dochodow zlecił rodzonemu Bratu 
fwemu także Kanonikowi Kraąkowfkiemu, á 
fam na ucżynkach pokutnych y Miłotiernych 
refztę życia wego z wielką ducha radosćią 
zaczął prowadzić. Ale że nad nadzicię 
fwoię prędzey Brat mu umarł, nić pomier- 
nie śmierci iepo żałował, y dziwowali fię 
wfzyfcy że Mąż wfpaniałego umyfłu we 
wizyftkich niepomyślnych prży padkach, w 
tym iednym miękkość y fłabość lcrca poka- 
zował. Ale że takiego Brata poftradał, kto» 


` xy iego ciężar na fobie dzwigał , a temu do 


zbawienia fię z famym Bogiem pomagał, każ- 
dy go z mądrych wymawiał. | 

Przed śmiercią ze go iuż Krol utrżymać 
przy boku fwoim nie mogł, wmowił w nies 
go aby przyiął Arcybikupftwo Lwowfkie» 
y iuż go na nie Nominowaf , ale smierć do 
tego przefzkodziła że Bifkupiego poświęce- 
nia , y pofłeflyi tey Katedry nie dofzedł, 
Zachorżawfzy śmiertelnie gotował fię nabe- 
źnie do fzczęśliwey Wieczności, co miał 
zruchomości y pieniędzy na uczynki pobo- 
zne częśćią rozdał, częśćią Teftamentem le- 
gował, a Sakramenta Święte przyiąwfzy 
Bogu Ducha oddał, Kościołowi Świętemu y 
Oy czyźnie zafłożony Prałat. 

Przez ofobliwe Nabożeńftwo ktore miał 
do Swiętepo Staniflawa Bifkupa y Męczenni- 
ka, rozrżądził, aby Ciało iego po śmiered 
na Skałce fpoczywało, gdzie y ten Swięty 
długo fpoczywał , y tam z wielką uczciwo” 
ścią pochowane było, gdzie Uwielbienia fwe- 
go od Boga oczekuie, ktory wiernych y 
pracowitych flug twoich ieft zapłatą wiel- 

ką, y Koroną wieczną. 
Amen. 
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Efeze fie teh fławny: Imieniem y rzeczą |. 


$ Wyznawca nie urodził , 4 iuż Wfzech= 
mocny Pan, iakim miał bydź chciał pokazać 
Światu, gdy z długo nie płodnych y pod- 
jtarzalych Rodzicow Mącieia y Jadwigi 
(przednich ną Kazimirzh przy Krakowie 
ludzi (sa ulilie ich Modlitwy na świat 
wydał R. P. 433. tako niegdy z Zachatyde 
fzą y Elzbiety fana 8. albo (wieżey z Wie- 
liffawa y Bogmy S. Stanifława Biikupa Kra- 
kowtkiepo. A że fie Urodził w dzień Przee 
niefienia tegoż Świętego (ktore na ow czas 
dnia 3, Maja obchodzono > na Krzcie Swię: 
tym ótrżymął imie Jego: 

Dziecinne łata w Wielkiey miewinnośći 
pędził, y iuż ńa ten czas ofobliwe znaki 
wielkiey Swiątobliwosci pofobie pokazo= 
wał. Dopiero hie Abecadła ucząc, -za ręki 
Bofkiey powodem fkładał z liter idowa na 
Uwielbienie Pana Boga y: Matki Jego. Od- 
dany na wyzłze nauki do Akademii Kra- 
kowfkiey , nigdy. nie wziął Xiążki poki by 
nauki gorącym Nabożenftwem y fłuchaniem 
Mfzy S. nie uprzedził. Niedziele y Swie- 
ta były mu dni naymiłfze, nie -dla uni- 
knienia nauki; ale że w nie więcey miał 
czafu do Modlitwy y fiużenia do Mizy ie: 
dnemu po drugim Kapłanowi. | 

Z tąd ci nie tak za pilnością fwoią , iako 
za dzielnością famego Boga od ktorego ieft 
wfżelką mądrość, prędki y wielki poftępek 
wziął w Naukach» y dosć młodym będąc 
KRM Filozofii Doktorem zoftał, a potym 
y Fifma S! Profefforem. Wyfoka iednak u- 
mielętność że była z ferdeczną pokorą złą- 
czona, nie nadęfa go, ani wyniofła naumy* 
śle, bo zamiaft dalfzych w Akademii Sto- 
pniow, zamyslał raczey wżgardzonymbydź 
w domu Bożym. Przeto w rożnych Zako: 
nach przepatrował fię y prolił Pana Boga 
aby mu pokazał wola fwotę, w ktorymby 
Zbawienie. (woie (prawowął. Znateknieniż 
Bofkiego fktonił fwoy umyfł do Zakonu $. 
Auguftyna Kancnikow Regularnych Latera- 
neńkich, ktorży Ją ma Kazimirżu przy Ko- 
śćiele Bożego Ciała, w ktorym niegdy 
Chrzeft S. przyiął. 


Oczymgdy fie dowiedzieli Rodzice wiel- 
kim żalem byli napełnieni że tak długo po” . 
ządany; iedyny Syn ich, Światy ich po 
rżdcał, przeto różne mu przefzkody czyż” 
li ale ie mężnym Sercem zwycjężył y prze” 
łamał, W Roku zątym wieku fwego dwa- 
dzieftym trzecim Zakonną Sukienkę prźy* 
1ąt, a będąc Mowicyalzem nie znał fig Do- 
kiotem, ale uczniem y proftakiem.  Wpra» 
lzał fię częfto do póllug naypodleyfzych» 
na umywanie nog fwoim, y posćiom» NA 
pranie y chędożenie habitow, na mycie na” 
czynią kuchennego „ a przecie prędko fig 
wracał do Modlitwy, do choru; na rozmy- 
ślania, albo do Xiqą. Każdego: w uczciwo" 
séi miał wielkiey, na upominania Miitrzo” 
wikie na kolana upadat, Kapłany zwał Pana 
mi fwemi, był w obyczaiach fkromny, wro- 
bocie pracowity, w milczeniu furowy, dla 
czego od komplety w wieczór aż do Prymy 
Iano, y fiowka oprocz Chwały Bokicy nie 
wymowił. 

Rokosz này więkfzą miał gdy choremu Z 
dozwoleniem flużył, do poftow , ezwynośći, 
Spowiedzi dziwnie był chipek ya y áby 
ich częfto mogl czynić, oto Miftrza fwego 
prolil, agdy go ftrotował choć mie zapo- 
pełnione winy, Z Zadacy fig lie wymawiał. 
Wzbudzaiąc fię 80 więklzego foftępku w 
duchu mawiał częlto do lebie: Cheesg 
Bracie to dzien bydź w Zakonie lepfzym» 
wfpominny fobie częfło na dzień wfiąpienia 
twego do Zakonu á od Jada wiatru nie zga- 
iniesz Uczynił Próteflyą Zakonną z po- 
zwolenień wizyftkich, y w krotce zoftał 
Kapłanem, w ktorym {tanie będąc. Bogu ze” 
wizyfkich hl fiuzył > wftrzemiezhi wością 
wfzęlką y umartwieniem Cia:, Bracia {W4 
buduiąc. SAY: 

Gdy był Suppriorem y Miftrzem Nowi? 
cyufzow, mlodych Braci pilnie ewiczył " 
cnotach Swietych, ktore lam czynił ;, y nie 
możono onim mowić tego: krzemie ciężkie W 
kładasz na drugiego, 4 lam (ić go palcem nie” 
tkniesz; Mfzy Swiętey dziwnie rad {uchal 4 
będąc Kapłanem to (woim uczniom, y ludziom 
rożnym mawiał, Rece 


"AEK 


Recedenti nulla merces datur. 
Quia laus Divini Oficii infine probatur. 


Kto zkończy nie kto pocznie zapłatę odbiera. 
<upefne Nabsżeńfiwo to Niebo otwiera. 


„W Bogomyślnośći bardzo fię kochał, y 
na niey był uftawiczny. Ggy co chce po- 
wizedniego przetiw ufławom Zakonnym 
Popelnił, dawał fię zaraz winnym, o kara- 
me y odpufzczenie profi. W Poft wielki 
Y Adwent dwa kroć w tydzień pościł, ná 
uchym tylko chlebie ięczmiennym prze- 
łaigę, 

W pięc lat po (woiey Profeffyi Spowie- 
dnikiem y Kaznodzieią uczonym y wy mo, 
wym. będąc ludzi zgrżechow ftrofował- 
Y maymożnicyfzym niepochlebuiąc, wielu 
Zatwardziałych w złośći do Zbawienia przy- 
wiodł, chorych rad nawiedzał, y onych 
Spowiedzi fluchał  utrapionych ciefzył, y 
te flowa częfto mawiał: Potrzeba nam Nay- 
milli przez wiele ucifkow do Kroleftwa Nie- 
biefkiego wchodzić "A w Celli do ficbie 
lamego takie czynił Kazanie: Stanifławie ! 
Chryftus Pan twoy, pokornie fię między 
ludzmi fprawował , iprawuy że fię y ty: 
był cierpliwym bądz że y ty: łafkawym na 
we ucznie, bądź ze y ty nadtemi nad kto- 
temi Prźełożonym ieftes; był fkromny w 
Iedzeniu y piciu, łutościwy na ubogich, 
d? Że y ty: nikim nie gardził, nie gardź 
a y ty: Chryitus był cierpliwym, ci- 
chym, przykładnym, trafobliwym o zba- 
Wienie ludzkie, dla ktorego fię w Ogroycu 
pocit, był biczowany y umarł, nie odda- 
wal złego za złe, trzeba go tedy naśladować, 
lako Pana, Stworżyciela y Odkupiciela twe- 
b% checlzli Zbawion bydz, Takie y tym 
| Rh flowa yo Nayświęti: Pannie ma- 
Wiat. 

Tak tedy Chry ftufa fam w fobie formo- 
Waly 4 zatym dyfcypliny do krwie cżynił. 
Czafu iednego na Modlit wie długo trwaiąc 
Ra twardey Ziemi Ktora mu łożem była 
trochę zafnął w dzien$. Stanifława. Wtym 
ma (ię ukazała Panna Przenayswietfza, ma- 
i&c Synaczka na ręce, z s. Stanifławem y 
* wielką rzefżą innych Swiętych, mowiąc 
10 niego te ffowa: Wefel he Synu Stani- 

"Wie Z Nąbożenfwa ktore mafz przeciw 
nie y Synowi moiemu, także y Patronowi 
twoiernu s, co czynisz czyń mądrże, czeka 
cię zapłata z Swigtemi w Niebie. Z ktore: 
to pozdrowienia taką radoscią -dulza 1€80 
| yia napelniona, ze prawie od hebie odlzedł; 
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à przyfzedfzy do fiebie, Panu Bogu y Matce 
Jego ferdeczne dzięki oddawał. 

Od tąd zaś iefzcze do więkfzych cnot fe 
wfpinał, w ktorych przez lat prawie czter= 
dzieśći trwaiąc w Zakonie, niemocą wielką 
nawiedzony , z poftow y furowości życia,» 
leżał długo w Infirmaryi, znofząc wlzelkie 
bole y niewygody z wielką cierpliwością. 
A gdy iuż zrozumiał blifki Kres życia (wego, 
oftatnie fię z Bracią pożegnał. Przed lamą 
śmiercią płakać y lękać fię począł, a w tym 
fic ferdecznie oddaiąc Miłościwemu Chry ftu- 
fowi Panu, obaczył go natychmiaft, zpiącią 
ran (woich, y z Matką Przenayświęt(zą, ła- 
godnie te ffową mowiąe do niego: W ań 
a pofpiefz fig Synu moy Stanifławie, dziś 
bowiem będziefz zemną w Raju. Ten tę Z 
lożka porwał a Pan JEZUS zniknął, za co 
mu iednak z wielką fiodkością (erca, y wy- 
laniem łeż dziękował. Nayświętlzy Sa. 
krament y oftatnie pomafzczenie prżyiął , 
Bracią prżeprafzał, za wfzyftkie ftany Pol- 
fkie, za żywych y umarłych Pana Boga pIo“ 
fil, y Blogoftawienftwo wfzyftkim dawizy» 
na Ziemi ukłęknął , ręce aa krżyż wycią- 
gnąwizy, oczy w gorę wzniozfzy, y wy- 
mowiw(zy fłowa: Panie JEZU Chryfie > 
Synu Bogazywego, w ręce twoie polecam 
ducha mego, cżyfią dufzę Bogu oddał, Ro- 
ku P. 1489. Dnia 3. Maja, w ktory fię był 
y urodził. | 

Zalośni Bracia po tak Swiętym Kolledze 
fwoim, Ciało iego z naywięklzą iako mo- 
gli czcią pogrzebli w małym Chorże od; Zá- 
kryftyi idge przed Oltarżem S. Maryi Ma- 
gdaleny, ktory byl'na ten czas w tym miey- 
(cu gdzie teraz fą Formy albo ftalla Kano- 
nicze. Aby zaś w niepamięć niepofzło Cia. 
lo Blogo: Męża fam Pan Bog cudownym tra 
funkiem to opatrzył. Albowiem tegoż roku 
ktorego umarł, Reginie Klemenfa Czarnego 
Oby watela Kazimirkiego Małżonce, ciężką 
chorobą złożoney pokazał fię Błogoftawiony 
Staniflaw , mowiąc doniey: Połiż tu bg- 
dziefz leżeć na tym łożu niewiąfto? wfłań 
a idź do grobu moiego, tam od ltwey: nie- 
mocy uwolniona będziefźz, ú Braci moim 
powiedz , aby moy grob kobiertem nakry- 
w/zy naznaczyli. Więc bez odwtoki kaza- 
la (ię prowadzić do grobo fugi Bofkiego» 
ytam ledwie fie dotknęła hir ian jego 
kamienia, natychmiaft zaraz nzdrowiona 
zoftałą. 8 

Co gdy fię rezgłofiło y do Zwierzchnośća 
Kośćielney doniofio, z pozwolenia Fry- 
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deryka Kardynała gAycybikupa Gnieźnień- 


fkiego y oraz Bifkupa Krakowikiego, 4 Kro- 


lewica Poltkiego, *%rykojawfzy Zakonnicy 
prob, podniesli Relikwie B. Stanifiawa, y 
włożone przyftoynie w fzuilałę na połtora 
łokcia długą, 4 rozmarynem ie fwieżym po- 
trżąlnawfzy, w tymże małym 'Chorże nad 
famą ziemią na pawimencie Kosciełuym 
złożyli, murem otoczyli, 4 potym w krotce 
żełazią kratą obwiedli, y niyrobek kamien- 
ny z iego Statuą wyftawiii, gdzie te- 
go fugi (wepo zaflugi y Świątobliwość 
A w N cudy Pan’ Bog ludziom obia 
wił. 

_ Pó nie malym czafie tò teft we Nò ezter- 
dzieści tat, à to Roku P. ró3y. Kośćiot Bo- 
żegd Ciała reformowano, zdałó die przy* 
ftoynd na fnne micylce fpofobnieyfze przež 
nieść Relikwie B. Śtanifawa, więc wyfta- 
wiono z Ciofu wfpaniałe Maufołeum, ibo 
raczey Oltarz, y ża pozwoleniem ne ten czes 
Bifkupa Krakowfkiego Marclna Szytzko- 
wikiego, prży dwoch Pifarzich Apoftotkich 
Na to wyludzonych, y innych wielu go- 
dnych ludziach grob ftary ot wotżono; a gdy 
pomienioną fzułaądę z Kośćiami wyniefiono» 
nietylko ona fzułada nie zpruchniała, ale 
rozmaryn ktorym tak dawńo Kośći te były 
potrząśnione cżerftwosci (woicy nie nie 
ftracił. Gdy zdś one kości Swięte Winam 
obmyto, wfzyftek wfpaniały Kośćioł, dzi= 
wnie wdżiętzną wonią był napełniony. 

Pomnażała fię w każdym wieku ufność w 
łudziach wiernyth y Nabożenftwo ku temu 
fiudze Bofkieńw . przeto rożne cudowne ła- 
ki y pociechy przez Jepoi prżyczynę od 
Boga odbierali, W Roku Panfkim 1669. ze- 
brano ich y fpifano 197. Odtego aż dó Ro- 
ku 1693, jrzędownie roztrżąfano » y żapifą- 
no Cudów 107. z ktorych tu nie ktore prze- 
łożę. dla wżbudzenia w Wiernych Nabożeń- 
ftwa kutemu Swiętemu Polakowi, nie tyl- 
ko w blikkich Krakowa Krajach, ale też y 
w odległych, w których tżadko komu Cudo- 
tworca ten ieft znaiomy. 

J-M. Pan Komórowki Hrabia na Lipto: 
wie y Orawie Starofta Oświetimki R. P. 
1630. bardzo chorował, ktoremu ź wielkiego 
þoli glowy lewe oko z ftawu wyfżłó, y 
wilalo , tak że go aż podwięzować mubal. 
Kazał fię tedy wieść do Krakowa na leki, 
gdzie pierw(zcy ZATAZ noty pokazał niu fig 
Mąż Boży Staniffaw Kazimirczyk w Zákon: 
nym fwoim habicie» obiecuiąc mu pewniey- 
fes niż iakicge fig fpodzie wał ed Lękarżo w, 


zdrowie: w tym fię chory ocknął, 9 wiel 
ką tolgę ód bolu hi ciele y oku urżuł, á tdk 
tano kazał fię nieść do Grebu Jego, prz 

ktorym fie modląc dofkonale ozdrowiał, Na 


dzięktzynienie zás Bogu y ifudze iegó za tak 


wielką Take, nić odwłocznie w dobrach 
fwoich Sucha nazwanych Kośćioł y Kla- 
fżtot z muru Xięży Kanonikóm Ri 
wyftawił y fzezodrobliwie ipofażył, Wi 
wtym Kościele Chorągiew na ktorey ten 
Pan, oraz y cud dla pamiątki Ieft wyma- 
lo wany. | | 

Pewna Panna Mirolze wna z Kfeparza przeć 
nie maly czas wielką chorobę (ktorą kadus 
kiem zówią ) cierpiała, tak ze ią ląb lezą- 
cy z lozka, czy fiedzącj z ławy pór wawizy 
z niebefpieczeńft wem wielkim życia, nazie- 
mic lub kamienie rzucała, A gdy od Medy* 
kow żadnęy mieznaydowała pomocy, z pora” 
dy nie ktorego Kapłana Krewnego fwegó» 
obiecała fte do Grobu B. Stanifława, à Na: 
igwizy Mfzą S. y Świecę oddawfzy, 0d 0° 
vey irogicy niemócy tak wolną zoftała» ZĆ 
iey nigdy więtey ntetrapiła. 

Paweł Krauz wefpoł z Małżonką (wolą od 
kogós nieżbożnego ciężko byli otruca, y tak 
bardzo powzdymałi fie po wfzyftkim ciele; 
że fię patrzący na to niemógli wydziwić» 
iik fię Kora ną nich nie rózpadła. Przy“ 
jaciele zaprofili Medyka Krolewfkiego na” 
gwitkiem Repała, ale onie obaczywfzy, ant 
kurować podiat fię ani żadney nadziel życia 
in nie uczynił, a tylko fię dziwował » że y 
rchnąc mogli, iuż tydzień cały takie wzdę* 
cie ponofząc. W tym Pan bog ląfiada Ie" 
dnego natehną?, „ktory owym ludziom lež 
dwie iuż żywym poradził aby natęli Miz 
$. yz wofku Wota ofiarowali- do Grobu bi 
Stanifiawa, co gdy uczynili, zaraz owa Na” * 
dętość klęfnąc poczęła, y tak do pier wize* 

o zdrowia oboie przyfzii. | 

Katarzyna Małżonka Michała Miefzczańina 
Kazimirkiego przez czas nie mały boleiąć 
ná głowę, y wzrok iuż utraciła. W te 
tedy ślepocie pokażał fig ‘iey B. Stanifiaw 
jako by na wym Grobowcu w Zakónny M 
habicie ftoiący , mowiąc do niey, Przydź 
do Gróbw mego i tam izdrowioną będziefź: 


Co gdy ona wykonała zaraz na oczy ofwie” 


tona y na Ciele uzdrowiona żoftała. Wła” 
kim że (imym kalectwie ślepoty Piotrów! 
Slufarżowi pokazał fię w Warfzawie, podo“ 
bnemi owy mowiąc: Podz do Grobi me” 
go tam zdrow żójłaniefz. Co koro wyko 
nal, w momencie dokonale przey zał: 

Anna 


z 


pe z 
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. Anną Malzónka ;Marcina Heckela przez 
kilka lat potómftwa niemaiąc uciekała fię 
do przyczyny B. Stanifława, daiąc na Mfze 
rece do grobu iegó, y za cżafem upto- 
Ma fobie potomitwo. Lecz gdy ic nofiła 
w żywocie, y dnia iednego z Kościoła dó 
mu powracała, piorun tak bliko niey u‘ 
derżył, ze ią nietylko ogłufzył ale też iak 
umarla padła na ziemię od przeftrachu, 4 
kdy ią przytomni ludzie podnieśli, y dak 
mogli ratowali, nie co fie upamiętawfzy 
fercem weftchnęta dò B. Stanifława, fiebie 
lame y płod ktory nofiła iemu polecając , 
aż wnet zdrowa y fiyfzącą powitała, y dzić 
cię bez zadney fkazy powiła. | 

„Śtanifiaw Kalzych Radca Kazimirki ile 
kroc zminka była o cadach tego fugi Bo- 
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żego przeczył temu y Ma wiał ; Nie Wie» 
rżę ia temu, aby ten Kapłan ktorego tik 
Kanonizuiecie cudami, Iakiego chorego u- 
zdrowił, chybabym fam na fobie tego ilog 
znał, a gdy tò- częfto mowił, przepuścił 
na niego Pan Bog Ślinogorz „ktory ko fro- 
dze dulit,. więc poftrzegfzy iż to byłą kara 
Bóka, pofzedł do X. Probofzcza Bożego Cia- 
ła, winę fwoię wyznał, 4 pofzedizy do 
grobu B. Stanifława odpufzczenia profząc, 
moc Bofką w fiudze lego wyznał, a tak 
Slinogorz (ię rozpukł, a'0n zdrowym zolta, 
Tak Cndotwórnema Wyznawcy  Bofkiemu 
y my liş oddawaymy ; abyśmy za iego za- 
ftugami tak pożądanych od Boga dóznawali. 


Amen 
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Żywot Błogofławio: MICHAŁA GEDROYCA Zakonu Kano: 
, nikow Regularnych de Pznitentia B. B. Martyrum: 
Ex Andrea Viutani, Gabriele Pennota l. 2. c. 4. Pomebrochió m 
Ads SanGorum, 


W Domu Xiążąt Gedroyciow od Juliana 
N Dorfzprunga W. Xiążęcia Litewfkie- 
20» ZaDieralącemu fwoy początek , Urodził 
fie b. Michał Gedróyć, ktorego tak wyfó- 
„key Familii krew.» STawa y doftatki nie 
wyniofły bynaymnicy na umyśle. Albo- 
wiem od młodości począł chwałę tego $wia- 
ta gardzić, y Bog go Zaraz od dziecińftwa 
do peko fłaniat, kiedy z choroby w ktd- 
t4 byl Zapadł, iednę nogę tak mu odiął że 
Ra nią ftąpić nie mogąc, kuli do chodzenia 
muhal zażywać. Do tego wźroltu był zbyt 
malego, iakoPifzący Hiftórycy Polfcy kto- 
Iży go znali, y nauki też bardzo miał 
Malo. w 
„Widżąc tedy Przeswiętni Rodzice Syna 
mniey fpofobnego do Świata , raczey dô 
Chwały Bofkiey y Stanu duchownego appli- 
kować umyślili, od czego niebył Michał, y 
dla tego życie (woie tak rozporżądzał; že- 
y lig był do życia Zakonnego ufpofobił: 
Uchodzi? za tym od obcowania częfłego Z 
udzmi, od marnych igrzyk, a ná Modli- 
| twie z Bogiem ię rad zabawiał. Co mu 
cząfi ad Nabożeńftwa zby wało, to na rę” 
fzney robocie trawił, polpolicie zaś wyta” 
ial mifternie pufzęczki, w ktorych by Ká- 


plani uczciwie mogli nefić do chorych PRE; 
| 112 


ło Pańfkie, Milezenia bardzo przeftrżegał> 
y tylko z potrzeby co mowił.  Poniedzial- 
ki, Stody, Piątki, y Soboty , oftro pościł, 
infzych dni bardzo , mierńym pokarmem 
Ciało fwoie pófilał. Nigdy nie był widzia- 
ny gniewliwyni, fzczerość w ferch y W, u- 
ścieci chował, wftydu, fkromnośći, pobo- 
żnośći ptłny, Na lzya zawiże nolit Ktuci- 
fix, żeby lię częftym pozieraniem na Chry- 
Rufa» do ciefpliwośći y wzgardy fámego 
(iebie ztąd pobudzał. © = ooo 
Już jteż na ow Czas w Xigitwie Litew- 
kim w Miefcie Byftrzycy nie daleko od OY- 
czyftego Zaniku Klafztor Kanońikow Regu- 
larnych S. Auguftyna de Pænitentia B. Ba 
Martyrum fundowany zoftał. Do niego te- 
dy zapożwolęniem y błogofiawieńftwem Ro- 
dzicow udał fie Michał, a lubó y fzeżupła 
ruka y mie dołężie zdrowie nie czyniio 
mu nadziei aby %0 przyjęto dó Zakonu, ie" 
dnak on ułaiąc Bogu, prohł pokornie Gene- 
fałd tego Zakonu, a oraz tego mieyfca Pro> 
ofzczi Imieniem Auguftyna, żeby mogł 
między ftugi Bokie bydź policzonym. Ja: 
koż ow Pralat z hatchnienia Bofkiego przy” 
iął go do Zakona, ale go między Błaci Kon” 
werfow albo Laiczków policżył, co fobIC 
wdallzym życiu miał zá ofobliwe fatzęśćić 
| Mithat, 
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Michał, iż był wzgardzońym w 
żym. 
W Krotee potym do Krakowa wybrał fię 
X. Generał, áw tę drogę Jego fobie -przy - 
brał zá Towarzyfza. Tam Świątobliwie y 
dozbudowania drugim, Nowicyat odprawi- 
wizy do Słubow <Zakonnych był przypufz- 
czony. Choc zas był chromy z .pofiufzeń- 
ftwa iednak'chodził “dla "nauk “do~ Krakow- 
fkiey Akademii, y tam za czafem taki wziął 
poftepek że nie tylko Doktorew Filozofii 
zoftał, ale y między Bakałarżow Theologii 
R. P.-iąóo. był:policzony, co iawnie fie 
¿dowodzi z Mattykuły Doktorow w teyże 
Akademii. > Jednak choć tak należytą umie- 
 łętnośćią" obdarzony był Michał, przecież 
nie uczy” Hifłorya życia iego, aby do K4- 
; płanfkiego ftanu przyfzedł,*y może”dla chro- 
moty fwoity natym ftopniu nie ftanał, ale 
niżlzym iakiem Święceniem fię kontento- 
_wal,'gdyż był prawie w całym życiu Zi- 
-kryftyanem ktorego Urzędu Konweriom w 
"tym Zakonłe dawać nie zwyczuy. 
„ „Pod “ozas ` Generalney Kapituły uprofił 
fobie żeby mogł' w Krakowie miefzkać, á 
to przez ofpbliwe Nabożenftwo ktore miał 
“do Ukrżyzowanego Pana Jezufa, który zwy- 
„bzaiem owych czafow ital we frodku Ko- 
ślioła, teraz zaś ieft w'Kaplicy wielkiemi 
"Cudy y łafkami fławny. *Uprofit' fobie tak- 
że 7 Cellę ciang w kaciku Klafztornym ná 
ofobnośći, z ktoréyby miał wolny prżyftęp 
do Kosciola tak 'w dzień iako ‘y wnoty-, ia- 
koż mu' dla tego ftaili y klucz do Kościoła 
oddali.  Wtey'Celli nie wiecey fzpszętu 
nie było, tylko ziemią, miafto łożka, mī- 
Ro posćieli , tróchę fłomy-, Paciórki y dy- 
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kratał, Przed Celką była fonka y kominek 
w Pati fobie gotował „podłe potrawki, 
a. pofpo icie iarżynkę iaką, albo kafzę, farmą 
1014 Ząprawione, ©olelu z4$ madita ch 
Wielkiey ddabosći zażywał  . 
Wodź ‘tylko albo 'cienkufzem prapnienie 
Lea trunku innego nigdy nie.pił. 
Wipilie do Świąt Pańkich, iabłkiem tyl- 
ko albo kalką śliwek lub orzechow Konten- 
towa! lię, w [zelkie uragania ufzczypłiwe je- 
KAR: cierpliwie znofił, «'łafnie o Swiat y 
jebie niedbaiąc. W urzędzie fwoim Za- 
kryftyankim pilny, czy: to firoie Oitarże, 
czy do Mfzy bylo flużyć, owfzykko to z 
- dakąs gorącośćią ducha czynił, 4 Tefzte tza- 
fu na Modlitwie pędził » ofobliwie przed ne 
lubiony m fobie Ukrżyzowanym Papem. Tám 


chyba w i 


Temsa AGa A WÓAGOÓÓA "e 
w'niego wlepiwizy oczy, prawie fię wnim 


cyplina , ktorą na każdą noe Ciało fwoie - 


|--o 


zatapiał, y Niebiefkie czerpał odniego po- 
ciechy.? Nieraz 'od ziemi podniefiony m DY 
widziany, a raz utwierdzgiąe go Pan JEZUS 
w umartwieniach y dolegliwościach z tego 
Krżyża do niego zawołał : Bądź cierpliwy 
aż do smierci, a wezmiefz Koronę Lhwe” 
ły. -Slyfzał to iedenz Braci y drugim po” 
wiedziat, Michał iednak otym mowic nie- 
chciał, dopiero prży śmierci fwoiey Jano” 
wa'Generałowi y Spowiednikowi fwemu» 
Włzyftkę rżecz fake ię działo opowiedział: 

W Wigilie do Świąt Chryftufowych» 
Nayświęt; Matki y Apoftołow , całe nocy» 
czy zimie czy lecie w Kostiele na Modli- 
twietrawił, do czego chcąc mu Sfzatan prze” 
izkodzić, 1uż fiyurągał z niego, iuż odgra- 
żął, duż wrzafkiem y krzykiem fię przykrzył 
a gdy b. Michał na to niedbał , pewnego 


czalu, gdy on -dyfcy.plinę czynił, rozgami 


go diabeł ufiekł, tak że ich o ciało iego po- 
trzafkał, á nagrźbiecie Michała pręgi krwią 
zawrzałe widzieć było. Bywało y to, że go 
biefi po Kosciele włocżyli, turgali: z ką 


guy Bracia na Jutrźnią do Kościoła przy” 
chodzili, zaftawali go w iákim kącie zen 


dlonego, y ledwie tehtątego, 4 gdy go py” 
tali o przyczynę, milczał. Z tego powło* 


czenia częftoy po'dwie Niedziele choro 


wał. aprzecię y w ten czas ną ziemi tyko 
leżał, a'do Kośćioła na Tozmyślanie jak za” 
wfze uzefzczał, Prżymawiali mu nie ktorży 


ro tę na fiebie furowość, inni fzydzili z Je: 
go pobożności, ale y tym niedał fig odwieść 
od (wego przedfięwzięcia. 


Milość ku blizniemu wielka fię wnim wy- 
dawała , ‘dlatego gdy mu kto dał jąłmużnę 
4 dawano mu fzczodrże iako Mężowi Swię* 
temu ) albo ie naubogich rozdował, albo 
ną potrzeby Klasztoru `y Kościoła fwego B* 
bracał, nie fobie nie zoftawiwizy. Strzeg 


frę zaś aby nikogo nie zafmucił, ztąd gdy 


pewna Matka pytała fię go odalizym powo- 
dzeniu Synów fwoich, długo milczał, na a" 
filną iednak pro?bę iey powiedział, że 16“ 
den Xigdzem będzie, 4 drugi na poftron- 
ku życie zakończy, 'co fię y (pelno. OR 
iednak żałował, żeniewiajtętą fwoią odpo” 


„wiedzią zalmucił 


A że mu Pan dał łafkę do czynienia Cu" 
dowy y ducha Prorockiego, dla tego tumani 
do niego ludzie zchodzali (ię, ktorych on 
uchodząc prożhey Chwały, kryjomo zn 
kiem S. Krzyża leczył 
kawi y'o przyfzie sżeczy badali ri tych 

| 4ibo 


Prźychodzili cie” | 


"NT, À 


0 odworność upominał, albo też z pokor 
mowił . peony 

OWN © Bogu to lamemu wiadomo, tey fas 
fi chyba wielkim fwoim kochankoin czafem 
uczyczą, ią zać wielki erżefznik ieftem, co 
„Paczem mowiąc, iefzcze ich profil, aby fię 
2a niego modlili, 

afztellano wa pewna, nà krwawa niemoc 

Na chorowała, ‘wiele na leki fttatiwfzy, 
o y 107 nit niepomagały umyśliła fie udać 
i B. Michała y iN go w ftaa w Ko- 
“tele do Mizy ną ten czas fłużącego , nie 
Og znim o fobie mowić, za nim tylko 
tólęknawfzy Bogu fię korżyła , á potym z 
terz, Wisrą, Kraiu Sukni iego tylko fie 
otknetas' zaraz zdrową zoftała. Pewnego 
<zalu ną ulicy S. Jana wielki fiẹ pożar o- 
ènia zajął, y iuż fię zblizał do Domoftwa 
Anny Wdowy, w takim rażie do Męża Bo- 
“CBO Sierota prżypadła sr! z płaczem 
Pomocy: kazał icy B. Micha poysé do 

Omu czyniąc iey dobrą mádzieię, fam tym 
Cząfem na Modlitwe kleknął.  Rzecż dzi- 
wna. Dom ow drewniany od nikogo nie- 
toniony, w tak blitkim niebefpieczeńftwie 
W cale zupełny zofłał. 

Drugi taz na ulicy Sławkowikiey, Ka- 
Mienica nå przeciw S. Marka zagorżała, y 
ną Klafztor Jego trwoga | gl Bracia do 
Michała Gedroyca udali fig» profząc żeby 
ich ratował: on Krżyź S. przeciw ognio- 
wi uczyniw(zy, w momencie wfzyftek 0- 
gien zapafił. _ Drugi raz toż famo dobros 
zieyftwo przez niego uczynił, gdy w ty- 
è tegoż Klafztora znowu ogień wybuchnął, 
ać na krżyż S. od niepo uczyniony, uftat. 
Owiadał iednąk fwoim Braci. Zá mego 
Prawi życia ognia fic nieboycie, ale po mo- 
ày śmierci Klafztor ten ogniem płonie. 

to przepowiedział że Miafto Krakow trży 
Taży miało pogorżeć, iakoż pięrw(zy raz 

P. 1494, drugi: raz. 4528. Trzeci raz. 
1544. tak poporżało, że tylkocw rynku Ka“ 
micnicę zoftały, á w tych dwoch pożarach 
Kośćiot y Kladztor S. Marką od ognia fzko- 
li wie był zepiowańy:) 73% +: SJ 
Iżepowiedział y Zakonowi fwemu nie 
tote utrapienia ktore nań przy paść mialy, 
ofobliwie o Klafztorże Byftrżygkim w Li- 

WIE, co fię zpełniło, gdy ten Klafztor ze 

wizyftkiemi plącami , gruntami, ktore fię 

trzy dzieć tyfięcy Krokow tozciągaly» 
2e wfzyftkiemi także dobrami do niego 
kależacemi, Zygmunt i, Krol Polki odebra- 
wizy Ro Braci tego Zakonu, Kapitule „Walen 

Icy dat, y Wieczyśćie: darował, 
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Gdy fię iuż koniec życia B. Michała zbli- 
Żał, a gorączka gorę brać poczęła, Probo- 
fzcza y bracią do fiebie zaprofił , ktorych 
pokornie przepralzaląc 0 Modlitwy z4 iobą 
do Boga profit. . A gdy mu Starfzy kázal, 
żeby był Braci Zakonney zbawienną iąką 
naukę zoftawił, naprżod im miłość zobopoł - 
ną zalecał mowiąc: Gdzie to ieft , tam Pan 
Bog teft; Bog ieft miłością, y kto miefźka 
w miłosci, w Bogu miefzka, n Bog w nim, 
Upominał także aby Star(zego czcili, y iemu 
poflufzni byli, ktory ieft w ofobie Chry= 
ftufa Pana, y wiele innych zbawiennych 
nauk zoftawuląc, Spowiedz z wielką fkrus 
chą y łzami uczynił przed X. Janem Gene= 
rałem fwoim (ktoremu ofobliwe w. tobie 
dary Bofkie podpofiufzeńftwem objawił ) z 
iegoż rąk padlzy nakolana przyjął Naboznie 
Sakrament Nayswięt(zy. Profit- potym że- 
by mu Pfałterż czytano, ktorego zpilnośćią 
fiuchał, d tak nie wfłaiąc z ziemi» klęczący 
oddał dufzę Bogu (wemu, ktoremu cale ży» 
cie flużył. | 

A gdy (ię Bracia między fobą naradzali © 
mieyfcu na złożenie Świętego Ciała Jego» 
oto za Bofkim natchnieniem Mąż wielce $wią- 
tobliwy X. Swiętofiaw Manfionarz Kośćiołą 
Panny Maryi, a ferdeczny Przyiaciel B. 
Michała przylzedł do nich» a że milczenie 
uftawicznie chował; nie nie mowiąc kartę 
tylko Braci podał w ktorey to napifal: Ten 
prawi Wąż Boży ktorego dufża iuż ieft w 
Niebie, powinien bydź pochowany w Ghorże, 
przy drzwiach Zakryflyi na pofnoc obroco- 
nych , na ktorym mieyftu znaydziecie grob 
pod wielkim Ołiarżem', ale ten dla innego 
Więkfzego Sługi Bofkiego trzebe chować. 
Co gdy przeczytali Bracia, y fzukać groba 
owego na mieylcii wyznatżonym poczęli» 
znaleźli ; o ktorym przedtym nigdy nie wie- 
dzieli, Grob ten 1k by Swieże dopiero 
wymurowany włafnie według miary wzro- 
ftu B. Michała. Więc prży wielkim tłumie 
ludzi oboyga płci. ktorych Kośćioł S. Mar: 
ka obiąc nie mogł, zwielką czcią był: zlo- 
żony, 

Wielu ich fwiadczyło że z Ciała Jego 
wdzięczny zapach czuli, inni twarż iego 
chuftkami ocierali, y za Relikwie chowalis 
akoż zarąz 'prżypogrżebie Ciała wfiawił 
go Bog wielkiemi cudami, bo Katarżyna Ry- 
biarka, od Czarta opętana, fkoro fie trunny 
Jego dotchnęła, na tych miaft od niego by + 
ła uwolniona. _ Slepy ieden prźcyrżał , 4 
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tkną wizy, fię Mar B. Michata zdrow na: no» 
Ri powftal. Aten że fambedąc potym © 
Węgrzech pod, Miaftem Budą, napadł ná 
Młodzianą w Dunaju utopionego, którego 
ciało aż ha zAiutrź znaleziono, radził zatym 
krewnym icpo, żeby po Ofdrowali do B 
Michala, ktoregom ia prawi takki doznał, 
Co tytko uczynili, Młodzian iak by fię ze 
fna obadził, ożył y powftał , czego fwiad- 
kiem teft Wotum prży Grobie Męża Boże* 
go zawiefzone. | 
Trzech krom tego zmarłych a przez Jego 
zafługi w Skrżefzonych zapifalt Hiftórycy. 
Ztych R. P. ror. gdy tedna Matrona dzie - 
tie nie Żywa porodziła y bardzo fie Oto 
frafo wała, pokazał fie przez (eń B. Michał, 
życie dziecięciu obiecując, y flato (ię iako 
powiedział, gdy Rodzicy Slub do niego u- 
czynili W Roku 18%. Chłopiec dwunafto- 
letni utonął, ledwo we trży dni trupa zna 
leziono, ale y ten ofiarowany 40 Grobu B: 
Michała, cudownie ożył. lńni zdrowie po> 
żądane przez Jego przyczynę odebrali, ia- 
ko Anna Szydłowiecka Kalztellanowa Kra» 
kowika, ktora przy połogu ledwie iuż z 
życiem fię nie rozftała. „ Barbarą Plazińa 
Burgrabina Krikowika iuż od Medyków zde* 
fperowana. Dorota Pafzkowfka w podóbńym 
życia niebefpieczeńftwie zoftaiąca. Brat 
tegoż Zakonu u S. Marka,  Młodzieniafzek 
nazwitkiem Mifiowfki bliki fmietei. Syn 
Miefzczki Kleparikicy iuż konaiący. Acha» 
cego Kmity Corka, tuż od zmyfłow odcho* 
dząca. Anna Wolińka w połogu iuż ledwie 


e ia 


MERY, 


5. M A T A. 

A O TORA piw Lg e — wo =" 
A te Cùda fą iwitzfze w prze- 
fałym wieku uczynióne, y oddańemi dó. 


tchnąca. 


Grobh B, Michała Wotami utwierdzone: 
Dawnieyfże Cuda, y Opifanie życia Jego? 
gdy Klafztor zgorżał , y ore teź fplonely. 
„ Po śmierci w lat 46, to ieft w Roku Pan- 


fkim isz. Widział Ciało Jego Mikołay Pro** 


bofzcz Brżeki, atoli potyth różlypało fip 
iednak Trdnnę Jego pierwfzą w Żakryłtył 
podziś dzien chówaią, którcy profzki wy* 
pite, rożne aftekcye ludzkie lecz, © ooo 

Roku Pankin 1624. była fublewacya Y 
prżeniefienie kosći Jego przez X. Tomalzk 
Oborkiego Suftragana Krakowtkiepo> Gdy 
tedy prob rózwalono, znależiońo niedaleko 


w Ziemi trumienkę lokciową y w niey Kor, 


śći iakieś rozumieli nie ktorzy że tò byly 
Relikwie.B. Michała, atoli obeeńny temu 
żktowi X. Frydetyk Szembek Soc: JESU £ 
Kronik dowódził, że grob B»: Michała był W 
famym murże Kościelnym. - Żył także 16" 
fzcze na teù czas, jeden z Braci tego Zakonu 
ktory powiadał» że-z4 iego pamięci grobu 
tego dobywańo, y że fię kośći Swiętcpo dos 
tykał, ktore potym zamurówano. Gdy te- 
dy mar walić poczęto, żnaleziono gtob y 
kosći B Michala w Srebrney wanience wiel- 
kicy złożone. Tedy Sufiragań że czeją 16 
ułozy wizy, pieczęcią (wolą żamknął, y m 
uczciwym miey(cu złożył, Prży ktorych 
y dotąd ludzie tak doznaią 4 Bog Wfzech» 
mogący w Słudze fwoim ma Częśc y , 
uwielbienie. 
Aren. 


| O EMAILEN W MAJA: 
-Zywot Błogolławionego ŁADYSŁAWA z Gielniowa Zakonu 
; S: O. Franciszka, 


Ex Luca Waddisgo Tom: 15. 


ad. Ann: 1505, 6 P. Vincentio 


Morawfki. | | 


() 9% tego Wyznawcy Chryftufowe- 
go byla Miafteczko Gielniow, położone 
w Woiewodzt wie Sandomirkim, á Powie- 


cie, Opotzyńkim= Tam gdy fie urodził zu= ` 


ezeiwych y pobożnych Rodzicow, na Krżeie 
Janem był nazwany. Od dziecińftwa iako 
w nauce tak w boiaźni Bofkiey chwalebnie 
poftępował: Dla nabycia wyz(zych umiecie- 


"tnośći, do Krakowa fię przeniof, gdzie w 


Prźefławney Akademii Krakowkiey, wielą 


"y uczonem, yS więtemi Profeforami kwi- 


tnącey, pilnie fłuchił Teolopii, 4 czego hę 


ż Pifma Botkiepo y Oyzow SS: nauczył» 0°. 


bracał to na ewiczenie lig w dofkonałoś 
Chrżeśćiankiey. c 
Oprocz Szkoły, zabawy 1emu nay milfzė 
były Kośćioły nawiedzać, w nich fie modlić 
obrżądkom Kościelnym `y obyczajom Zakon” 
nym fię prżypatrować, I iuż fłonione by 0 
ferce iego od Boga» aby w Zakonie iaki 
życie fwoie prowadził. Trafiło fię za ty” 
że Jan Dłagosz Kanonik Krakow ki powi” 
(AIĄC 


ma ipn a. 
ù cmp 
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caie z Rzymu w Charakterże Pofta Ktolew- 
kiego, uptofił y przywiożł z fobą do Poliki 
S. Jana Kapiftrana, który iwieżó we Wios 
fzech zifzczepioną Reforme Zakonu Nafzego 
wizędzie promowował. Agdy 13 y w Pol- 
lzeze fzczepił, náz vaną Fratrum de Obfer- 
Vantia, 4 po profta Oycow Bernardynow; 
bardzo wiele ludzi godnych» pobożnych y 
uczonych dotegoż Zakonu garnęto fię, ofo+ 
bli wie ż Ktakowkiey Akademii, bo zniey 
w kilku fniefiątach S, Jan fto ttżydziesći 
Siob prźezacnych prżyiął do hábitu Swie 
RO; 

Pych przykładem zapalony profi tę y 
ridyfaw do Zakonu tegoż, y w Klasztorze 
Wirfzawikim ( ktory fundo wała Anna Kię; 
żna Mazowiecka ) był przyięty, w dzień 
Piotra S. w okowich„ y to imie Ładyjiawa 
wziął przy obłoczynaćh Dzień teu y ńa 
*reu, y na papierże wierizem fobie nano- 
lwął, y tak (ię mócno przykuł do fiużby 
botkiey, żeodnicy aż do śmięrti bynay- 
niey nie odftąpił, Cokolwiek leplzegó w 
innych upatrował, ná fobie ftarał lię wyra: 
zié.  Aniellkiey eżyftości Kwiat nienaru- 
{zony ża wfze chował pod strażą uftawiczne- 
go zmyffow umartwienia. Pofłulzenft wo 
tak ukochał że y w naymnieyfzey rieczy 
woli iwoiey czynić, y nad nie przekładać 
niechciał.  Uboftwa Zakonnego tak prze” 
ftrżegał, że nic własnego» albo dwornego, 
albo drogiego nie miewał.  Zgoła od po- 
wołania (wego tak inszych Braci we wszele 
kiey cnocie ubiegał, iż był iedaym Swiąto- 
liwośći wzorem, Albo zwierciadłem å ztąd 
nie tylko Zakonówi S. byt miły, àle wizy” 
ftkim ludziom prżyiemny, iks żań 
piekłu ftraszny y prżeciwny: 

„Kapłanem zoftawszy pokazał wielką Swą 
zarliwość ku Zbawieniu dusz ludzkich, al- 
bowiem Urżąd Káznodzieyki sprawował 2 
wielkim żapaleniem ducha: A lubo 'do wszy: 
tkich swoich Kazań nie inne sobie obiera 
Thema, tylko te owa: JEZUS Ntzaton* 
Ri Krol Zydowjki, żtego iednak samego 
ztodłą wyprowadzał nie zliczońe ftfumie* 
Rie náuk Zbawiennych, Y żeby fiuchacza 
wego zaprźewał do czci y miłośći Niy- 
fiodszego Imienia JEZUS, na wzor $. Ber- 
ynd Seneńtkiego, toż Imię wyrzezane 
A togi na tabliczce, częfto kroć pod 
tę Recon w ręce trzymał, y przed OCZY 

Dla wzbudzenia łudzi proftszych dô Na- 


bożeńftwa, fładał wierfzem reżne pien y 
zem rezne pesn. Kik 


pokazania ję z ludzmi fpiewił. Złożył y 
Koronke» w ktorey zamykaią fię Taiemnice 


Wcielenia y Męki JEZUSOWEŃ, rakże Nayś: 


MARYI Panny, zprożbafai 0 rożne dary Bo- 
Mie, ktora icit dotąd w uzy waniu nafzych 
Zakonnikow, y ktorą Nabożnie odprawuią- 
tym Paweł. V. Papi poto he miał Zu. 
celny. Zgoła B. Ładyfław Tożne m wy» 
kalaaki» koroi lud ociąga! do Chwały 
Bofkiey y wsżelkiey poboznośa. — 
- Lubo lednak nay większa chęć w nin bya 
ta, aby tylko fwemu. y bliznich zbawieniu 
fużył, iednak dla wybotnych darów Boe 
kich, ktore lie wnim wydawaly; gwałtem 
brany był nA urzędy, nietylko Klasztorow 
nie ktorych . ale calą Prowineyą Poliką pięć 
fazy mulia} tjydzić, y natym prarowitym 
Urzędzie dát piętnaśćie prżepędził, ż0tewy” 
mownym pożytkiem Zakonu y zbudowa* 
niem obcythu Chociaż bowiem luz dwa- 
dziesćia tżtełty Klafztórow « bátdzo tożla- 
czonyth miał pod rżądęmy pieszo iednak 
( Oprocz tawncy potrzeby ) y beż grofza 
ie obchodził. A co więkłża dwa razy dro: 
pe do Rzymu takim że (pofobem ptatowicie 
odprawił. Bracią (woią rządził z wielką 
Miłością y dy krecyą 4 do zachowania dolko- 
nałego Reguły nie w kładaniem nowych eie- 
żarow, ale żywym na fobie przykladem fku+ 
tecznie pociąga! 

Ža ga A 1 Alexańdet Krole wicz Pol- 


ki azaczalem y Krol, Wnuk Władyfława 


JagicHa panował w Xięftwie Litewkim, 


' ktory upatruiąc że iefzcze tám że w wielu 


Kraiach Pogańitwo fię zawiiało> y Grecka 
Schizma między Chrżesćiany , łákó pozar 
fzerżyła fie dla matey liczby Kapłanów y 
Mężow Apofłolkich, przez tę fławę y Wia= 
domość ktorą wziął o Braci S O Franciszka 
de Obfervantia, profit B. Ładyffawa, aby 
mu 2 Zgromadżenia fwegó pofłał zdolnych, 
y MEA tobotnikow do naw racania nie- 
piata y odfzczepieńcaw w Panitwić 1e- 
go. Ueżynił to bardzo zhętnie y wyfłał 
tam wielu przebranyeh Oycow , ktorzy w 
Połocka naprżod ofiadlzy, fzukali dusż zgu- 
bionych, nie po Midfłach tylko, ale po o- 
kropnych » pułżezach y dzikich khieiach » 
gdzie fię Poganfkie zabobony tefzeże ukty- 
wały, iakoż Bog ich pratom obłogofła wał, 
bo na dziefięć tylięcy ludu niewiernego do 
Wiary -Chry ftulo wey» y Krżtu S. prży wie- 
dli. „Takaž prawie mnogość Schizmatyków 
do iednośći z Kościołem 5. Rzymikim poć ** 
pneli, w ktorey motno trwali, poki MOŻWA 
2 za CZA* 
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- fzał ludzi powiadaiących » że pod” 
' tréni ; fyszeli w tey Kaplicy Anielfkie' Me 
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nowa 
zá czałem nie opanowała Połocka y wielkiey 
częśći Litwy. 
_ Gdy w Skapym ( Miafteczko to ieft w 
Limi Dobrżyńkiey ) z Obiawienićm Náy> 
swig: Matki, pewnemu ftarcowi bogobóy- 
nemu ucżynionym, b.'Łądyfiaw Brźci (wo- 
ich dla cze1 Oneyże ofądził, a wielkie miał 
od rożnych: pzżefzkody, kazał Braci (woicy, 
aby bylidobrey myśli,*y pokładali nadzie- 
ię w obronie Matki Bolkiey. -Nayciężfzy 
ich był Przesladowca z dopufzczenia Szatąy- 
kiego Pleban <tego micylca: ten gdy “raz 
dobre (fowo- dawano Braci nafzey "plży- 
ktidnie bardzo żyjącym -prży Kaplicy Nay. 
swię: Matce wyfławioney, a płzytym fy- 
czas Ju- 


lodie, zgniewem rżekł : Diabłów tu prawi 


"ywilkow piekielnych fa wycia, niż Aniel- 

s Jkie fpiewania. Nad to ftanąwfzy prży Ká- 

py nogą 'wnię : uderżył. 
) 


4 w Aż w tym 'kazn 
„olka nan przylzia, bo nagłe padł na żremie, 
łakosumariy. "Ale gdy'go Bratia Ofiarowa- 
li Nayśwtętfzey Pannie , przyfzedł "do 'pa- 
mięti, za grzech (woy Pana Boga ftzepra- 


SĘ ye k 4 p 
szat, `y Braci nafżych, 4 cudownie *5zdro- 


wiaw(zy naywiękizym ich ‘zolta prżyia- 


'cięlem. 


“Pizy *wielórakieh "trudach, ' y umartwie- 


"miach'(woich B.<Ładyfław nie ftygł, ani 
 uftawał iw duchu Nabożeńftwa, y owlizem 


do tak wyfokiego  prżytzedł ftopnia Bogo- 
myślnóśćj , ze częftokróć <zatopiwiży fie w 
Bogu, *fiodkie zachwycenia ducha miewał. 
I przetoż eręfto, y z wielkątpokorą wypra- 
fzal fię 2 eedi. Prowincyalkiego rby 
mogt zyć w -pokoiu ducha y miłey ofobno= 
sét. Co ledwie w fłarośći wymodlił u ko- 
chaigcych fiebie Oycow. Apdy złożbno z 
niego ten cicżar, uważaląc wiejkie Jego 24- 
fugi y prace w Zakonie , chcieli mu tę 
wdzięczność pokążać » aby fobie abrit Kl 
fztór ktoryby mu fię zdał, y towarzyfzą 
do poflupi, 4 gdy z tym pbfłali do niego 
Męża z fiebie wybranego, y to mu powie: 
dział, rżekł: do niego B. Ładyfław : Coz 'to 
mowi[ż. Oycze * Fam obiecał Bogu pofu- 
fzeńjiwo-aż do śmierej, za cóż wy chcecie, 
abym ża blifkim Śmierci będąc , "czynił wo- 
lą moig, obifraiąc fobie Kląfztor y town- 
rzyjza?. Che w Bołurzeńfiwie umierać» 
niech zemną ezynią Óucówie c im Jig zda 
gotow i na wfzyfiko. Jefzcze w (obie 
czuię fify do fłużenia Zakonowi, 'wfzyftko 


mogę w tym ktory mię vfpiera Chryftur, 


MEDA 2 


„DZIEN 5. MAJA: 


'Nzznaczono mu zatym miefżkanie w Wat- 


dzawikim Klasztorze, w ktorym zoftaląc 
nie tylko fwemh, ale `y innych fłużył zba- 
wieniu, nietylko 'rozmyślaniem tuczył du- 
fzę swoię , ale 'zdrliwemi Kazatiami załilał 
dusze -fiuchaczow. <A gdy Poft Wielki 
przyszedł w furowym'go umartw ieniu 0d” 
prawif, y na rozmysłaniu gorzkiey Męka 
JEZUSOWEŃJ uni y nocy trawił, Tak ż4- 
pałony *ogniem Ducha Swietego w dzien 
Waelkopiątkowy wfzetł na Ambóhę w Ko* 
ciele, aby'to „*czymlerte iego mapoiońe 
było, 'wylewal 'na Serca zgromadzonego 
fiuchacza. Patrżyli wszyśćy ną Kaznodzie: 
ię owego .poftami wysuszońtgo., ‘do Kom 
pałył y zalu ułożonego, ‘gdy im Taieńni* 
ee Męki Pańikiey . wdzięczną wymową, 4 
zapalonym affektem wziął przekładać, 110" 
wa'ze' lzami mielzaiąć cały Kosśioł w iç- 
czenin był y wzdychaniu, we łzach 'y gort- 
kiey tkrufze. 

Po innych punktach, gdy przyftąpił do 
Wylańia obfitey Krwi JEŻUSOWEY piży 
frogim bicżowaniu, wlepiwizy mocno oczy 
'na Obraz ubicżowanego JEZUSA, 'y prży* 
wiązanego do fiupa, z całego Serca y fily 
począł wołać. OJEZU? ‘o JEZU?» 
JEGU miy Kochany? A natych miat 
wfzyftek zdrętwiały, á ftrumienie tylko leż 
toczący, podniefiony był nad Ambone» Y 
długo tak na powietyżu wifząc: z zadumie” 
niem patrzących, nie nie mowił utopiony 
w Samym Bogu. -Leciufienko potym- fpu- 
fzczotty nawe mieysce, żle wszyfiek 0- 
'mdlały, 'znićfiony 'ieftrod Brasi y w lafir" 
matyi złożóny. Niemowił iuż więtey tyl- 
ko z Bogiem, żlbo'o Bogu» gotuiąc fre 'do* 


fzczęśliwey śmierci, 4:po niektóryta czalić 


przyiąwszy Sakramenta Swięte, czyftą du” 


'sżę oddał wręce ftworcy fwertiu. Roku Pań: 


fkiego. "igóg. 
Gdy fię rozeszła ‘Rawa między dudzmi 0 


' owym zathwyceńiu B. Łądyfiawa » tudzież 


y ośmierci iego, wszelkicy kondycyi lu? 
dzie tłunami zbiepałi fię na popiżeb jego 
iedni znich nogi ‘ego całowali, drudzy 
qęce, inf babit iego, wizyscy Swietym us 
znawali y oglafzali 4 raczey “dò: niego: niż 
za niego fp modlili, 'co'Bog *w nich przez 
natchnienie Sprawował, pokazutąe że tusza 
Jego iaż Chwałą Niebielką była uraczona» 
Miedzy innńemi w tym pobożnym zdaniu 
utwierdzona była pewna Sioftta Trzeciego 
Zákonu $. O: Franciszka imieniem Malgo" 
rżata rownie pobożnością iąka y=- Urode" 
niom 
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miem, ftawna Ggdyż była Kiezniczka Ma- 
żówiecką ) ta gdy fic dowiedziała o śmierci 
b. Łądyffawa, chciała za.duszę iego w dzien 
pogrzebu, zmowić kilka Pacierży , ale iak 
tylko zaczęła, Patierz,nie mogła daley wnim 
poftąpić, przykładała do tego wszełkiey u- 
Wagi y pilności, ale zim więkfzą zaczynała 
Facjerż tym go mniey mogła kończyć, agdy 
lę długo filila prożno, wzadtmieniu ftanę- 
w» y myśliła coto było. W tym przylzło 
cy oswiecenie od Boga żę 1uż ten Mąż S. 
Me potrzębuje za feble Modlitw, ktory w 
Ch wale Niębiefkiey Kroluie : Więc zawo- 
ala owa Panna: Uznaie Oycze S. że nie 
potezębujesz Modlitw odemnie grzelznicy; 
MC zaży wafz: Błogofławienitwa , w Niebie. 
Aie la twoicy przyczyny „potrzebuję, y 
Grey (ię oddale. Zeżnawala Zą8 potym, że 
ly tę fiowa mowila» ueżuła na duszy tá- 
łą ftodycź, iakicy nigdy nie uznawała.. | 
 Utwacydził Log toż lamo y, Gudem ną le- 
dnym Czlowieku Śzlachetnym o mile od 
Warszawy choruiącym, ktory iuż blifkim 
smierci będąc, gdy uftyfzał o zeyśćiu z 
Świeta B. Ładyfława (obie znaiomegO , Zd* 
08iię Zawolył.  Załuię prawi że moda Oy- 
czyzna, olierocona ieft ztak Swiętego Mẹ- 
ła. „Jego lię Modlitwom oddaie ktorego 
świętym bydz, y iuz w Niebie Kroluiącym 
Vierzę, y onego pokornie profzę, aby mnie 
ftrapionema był pomocą. A potym: Oy- 
cze Święty Mydl liç zamnie grzesznika nie- 
Rodnego „y przyby way. naratunek iuż U; 
miepalącemu. -Rzecz dziwna? zaraz. do 
Zdrowia przylzedł y powitawfzy z łożka 
tadowat fię. -À na podziękowanie Dogu p9: 
fzedł do Warfzawy y profto do Klasztoru 


5, Anny zawitał, a gdy lię „pytał Oy tow p 


dzie, ieft pogrzębiony O. Ładyflaw, po 
Wiedzieli my że iefzcze nie umarł, ale. ko” 
Wa. Więc tym bardziey fię zadziwił, 4 
Boga y fiogę iego wyfławiał, , 
- Cialo. tego Męża, Bożego, zwyczaiem: tam 
Yeh czafow». pogrzebione było w Ziemi 
„rodka Choru Zakonnego, na tym wła” 
ne mieyfcu gdzie fię lampa Świeci przed 
Niyćwiętfzym Sakramentem ; aby iednąk 
pamiatka iego była, kamien wielki na pro” 
e jego był położony , y tam fpoczy wal 
przez lat 62. Nie uftawało nigdy. do niepo 
Uabożęńftwo wiernych ludzi» ofiarogali 
do. grobu ' Jego to Swice, to inne znaki 
Wdzięcznośći za odebrane łafki, ktore moc 


öka zajwzywanićeń jego Cudówńic zac A 


la. lała. Więc gdy fiawa ich ro taz fie pa. 


mnażałą, Stanifław, Karńko wiki, Arcybifkup 
Gnieźnieńfki (iako ten ktoremu náymiley 
było w Klśsztorach nafżych. przebywąć ; y 
Nabożeńftwa zażywać ) przyiachawfzy Rda 
ku P. rsa. ną Seym do Warlzawy » pewne- 
go dmią przylzedł do Kosćioła nafzych Oy. 
ców de Obfervantia, 4 przez. Chor befpies 
cznie idąc znagła padł na, Ziemię. 4 pow fta- 
wizy żniey dztwował fię eo.by tego zaprzy» 
czyna była. - W tym obaczy kamień "y -Apy-> 
ta. Co to teft zókamien? czyi to ejł nadę 
prote 2 gdy mu odpowiedziano, ,że'Oyta 
ady ffawa, „ktorego tu Bog rożnemi cudy ų< 
wielbia, ftrofował Zakonnikow że tak dro- 
gą perłę bez czci trzymała, sn no iraga 
„Rozważał potym u fiebie pobożny Atty- 
bikup, czy miał z grobu, podnieść ; kości tes 
po Meza Bofkiepo: y wzywał na to przy= 
czyny Jego, aby, w tym na. umyśle „było: 
świecony. Pewnego tedy dnia pokazał: mu 
fię jawnie B. Eady ffaw , a/ opowiedział. iż 
ta ieft wola bBofka aby kośći iega. były. 2 
Ziemi wyniefione, y na: uczciwszym złożgę 
ne mieyfeu, dla wielu pociechy y pożytku, to 
74s wymowiw(zy zniknął. Zaczym Arcybię 
Kup będąc mocno utwierdzony, obiąwął <to 
dwom Kardynałom w Warfzawie przy Kros 
li będącym, ieden znich fię zwał Francis 
fzek Gommendonus, drugi Wincenty Portie 
cus, oba zas byli Nuncyufzami. „w, Polszczę 
od S, Stolicy Apoftolfkiey ,. ktorży za. Que 
fzną rżecż uznali, aby ‘o życiu, Cnotach y 
Cudach tego ftugi Bofkiego zafzło pilne bą. 
danie, ato gdy fiè ftało, granie y Z wię» 
ką pilnością uznali». że prawiedliwa aby: 
Ciało iego było prźeniefione y uczciwicy 
DEDO WANÓ 71 Ea A Pyt, Pok a 
„Ogłofzony był ten Akt. przez Kaznodzie: 
30W, Y. naznaczony. w Niedzielę Przewos 
dnią, ną ktorey  oprocż niezmierney, liczby 
innych ludzi W Nayiasnicyfzy Krol, Ży: 
gmunt Aupuft, z Rodzoną Sioftrą (woią An- 
ną Krolewną ftawit fie.. Tudzież pomienie- 
ni dway Kardynali, wśzyfcy Bifkupi: Policy, 
cały Senat, y. Dignitarże, wfzyłcy Pofłowie 
na Seym, zebrani , Prałaci ; Urzędnicy y. 
Szlachta zgromadzili fie. . Gdy zas wyfła- 
wiony ną. ten Akt przy [zedt. fam Arcybi 
kup. z licznym duchowienitwem, naprzód 
padfzy na ziemie długo fię Modlit. wży wag 
1ac Boga 0 powtórne, oświecenie. „Potym 
Mszą S. o Duchu $. $olemnie odprawiwszye 
Kamień ow Kazał odwalić, a AŻ gapio 
za 
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kazał kośći B. Ładyfława od kopać » ftat fig 
Cud wielki, albowiem nie w ziemi znalezio: 
ne, ale Anielfką zapewne przyfiugą pod fa- 
mym kamieniem na wierzchu porządnie u* 
łożone obacżono.  Podniefiono tedy $. Reli- 
kwie y winem obmyte w trunnie drewna 
ney. były zamknięte, 4, wścranie wykówa- 
ney poprawey ftronie Wielkiego Oltarza z 
wielką czcią były póchowane. | 
Uwielbił Bog na ten ‘czas fugę (wego 
Łądyfława albowiem tym winem ktorym Re- 
likwie -Jego były obmytes wicle chorych 
zdrowie pożądane otrzymali. . Do Nafzych 
tedy czafow ną tym mieyfcu Ciało B. Łady: 
fiawą fpoczy wało, przy ktotym był Oltarz 
z'iego Obrazem, tam Msze Swięte odpra- 
wiano, `à ludźie uciekaiący fię do Boga przez 
Jego przyczytię w różńych:pótrżebach , uci- 
fkach*y niebefpićczenftwach, potiech y cu- 
'downych pomocy dożnawali. Znotował Pi- 
farz życia-Jegó, . Qyciec Wicenty *Mora- 
wiki ucżynioiych Cudow za iego przyczy- 
ną aż*dó Roku Pan. 1633. ( á roztrząfńionych 
od Żwierżchnóśći 'duchowncy) Dziewićć 
dzieliąt, z ktorych tu nie ktore przy toczę, 
krotko zebrane. ACZ 
_ "Małgorzata Xięzniczka Mazówiecka '(0 
ktory fię wyżey namienilo ) dla chorulące- 
go iuż ofłatecznie B. Łady (ława -pofiala z 
politowania dwie poduszki, ktore mu nie- 
wiedzącema o tym podłożyli Bracia. Więc 
że mu choynie fzła Krew 2 nofa, krwią ie- 
go były polane’ 4 po iegó śmierci teyże 
przezachey Pannie (ą ódeflahe» któe, wi- 
dząc pokrwawiońe:, przez Niewieścią ‘bó. 
iazn od ficbie oddaliła» y dała ie Towarzy- 
fce (woicy Pannię 'Kgtarzynie Swidetfkiey', 
ktora będąc 'chora, Koro ie wyprala, od 
choroby owey iuż zaftarzałey, nazawlze od. 
tąd wolną zoftała. Oczym dowiedziawfży 
fi Małgorżata załowała tego co uczyniła. 
A gdy wktrotce wpadła w cięzkie fkrupuły 
y zawikłanię Sumnietia, z Wiarą Ofiaro wa- 
ła fię do grobu B. Ładyffawa 'y połłała tam 
pięć Iwiec. "Co gdy uczyniła zaraz do pier- 
wizego pokoiu Sumñicnia přzyfzła. 
Szlachcic Polki z'Ziemi Czerfkiey 'nazwi. 
kiem Piotrówiki, miaf Syna Stahifława, 
ktory mu w trzecim roczku po ciężkicy cho- 
robie umarl» y fam żałofay Oyciec oczy 
mu zawarł. A gdy Mątką ód żalu podzie- 
cięciu prawie obumierałą, zaczalem nie co 
ochłonąwizy rzekła do Męża ; '|dziny do pro- 
bu B. Ładyfława, 4 profmy go aby nam od- 
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dał żywego Syna, -fkóro na to oboie przy- 
ftali, otworżyło ‘dziecię oczy, y prżemow1- 
ło do rodziców , kiore żywe y zdrowe 7a; 
nieśli do grobu Świętego  y Bogu dzięki 
oddal. Dwie także Dziewczątka umarł 
trzecia w ftudni zatopiona, za Jego WZ)” 
‘waniem wtotiły fie'do życia, Syn -Jan 
Pifirkiego Pifirza Ziemfkićpo Sochaczewikić” 
"go's ktorego Kon kowańy 'podkową w 8 0* 
wę frodze uderżył, iuż zdał fię konaiącj» 
ale fkoro zátony Oyciet wżywał zań D 
Ładyftawa y slaby fwoie czynił za zdro" 
wie Syna» ten iakoby że lnu zdrow bg 
'porwał, y'zddana wielka rana zaraz fig 74- 
“golla. ee oł | | 
Katażżyna Golignowika tak'na Oczy DO? 
lała, że żadne iey 'leki nie ipomagały, Y 
duż co olftąc miała. Gdy fię udała nabo- 
"śmie do:przyczyny 'B. ‘Łady favas Katara- 
kta, albo błónka Krwawa z'óczu iey Spa- 
dła, y dofkonale iprzeyrzała. Jai Albert 
Krolewic Polki na 'ten 'czas dziecię» 2% 
„padł na ciężkie drzenie ferca, A gdy Leka- 
1żom tady nieftało, Mamka iege nabożnóe: 
wzy wała ża nim B. Ładydawa, a gdy stu 
pewny cżyniia dziecie nad fpodzie wanie 
wzdrowiało , y był'ten Panież potym Bit 
fkupem Krakowkim. | 
| Jadwiga Kerletowa Mattóna zacna W 
Warizawie ód 'trżymiefięczńiey choroby 24 
„Jego wzywaniem nád nadzieję Medyków 
przyfzła do zdrowia. A'że w krotce po” 
tym naftąpiło frogie powietrze w War“ 
zawie, wyiechała z Miafła wraz z (wolą 
‘Corka Barbarą Delipicyną, ktora iey tak 
«iężko zdchorzała, że iuż y mówę ftracita 
4 opatrżbna $akrafnefitami  Śierci tylko 
czekała. "Załofna 'Matka dóżnańiemiu tuż na 
fobię Pattonowi B. Ładyfławowi 'Nabożnie 
4ą Ofurowała, ‘á gdy ‘slub do fiego utiy” 
milas Corka :późądane zdrowie Otrzymała. 
_ "Stetan'Syń Pana Woyciecha Wólinkiegó» 
jEgiepfyą, albo wielką chóróbą frodze by! 
ołatany, a gdy w dom tegoż Pana przyje* 
chała do niego Ródzona. JegoSioftraPanna ba!” 
dzo pobożna, y to obaczyła, pófpiefzyła do Ko” 
dola -y tęcena Krżyż rozciągną wszy górąc? 
profila Pana Boka przez zaflugi B. ` ady fla- 
wa òzürówie (wegó Synowca. A gdy." 
z Wiara dò Domu Brata powrociła, thot 
go y przy nity Taż napadł ow Paroxy?% 
odtąd iednak na żawfze był od niego wolny’ 
Syn pewnego Szlachcica pòd Warfzawą 
(umarh Oycięć to widząc hczynił "niy LL 
B.: -Qo 


B. Łądyfiawa. 


B. Łądyfława, że ieżeli go do życia przy- 
b tedy go oddź na iłużbę Bogu w Zá- 
wiej S. O. Franciizka. Rzecz dzawna: fko- 
Io Oyciec to wyrzekł, Syniczek zmartwych 
Powital , a gay do rott lat 12. Qyciec go 
Frzywiodł dv Klasztoru Warszawfkiego» y 


ZY rzecz calą Prźełożoneńu, 
„| dawal-Syna twego do Zakoni, ale że lata 


I | 5 e + 43 
obne ‘nie pozwalały przyięcia, kazano fu 


czekać <dodalizych lat, y woli potym Syna 


-Vegos a ten'slub Oycowiki na inny od- 
Mienigno. 


p Roku Pińtkiepo tm. gdy około Warfzawy 


irogie powietrze graffowało , y. uż w fa- 
mym Miefcie wielka mnogość łudzi wymat- 
a przez zarazę, potym zaś y glod wielka 


Naftąpił, nie wrafta pewna wyfała z Miafta 
2d wiena Synaczkami: chcąc iść do lifa y 


zolędzią przynaymniey duszę wą y dzieci 


polulić, Tamzaś idąc gdy ftanęła nad Wi- 
tią blifko Kośćroła Qycow Bernardytow» 


hyrzala niby tęczę na Niebie opniftą, na 
nicy zaś fiedzącego na Majeftątie Sędziego» 
a koło niego miężliczone pułki Aniołow. 


Czeniu gdy fie bez boiazni przypatrowała» 


pokazał tię Smok wielki y ftrafzny ktory 
ogonem iwoim 'całe Miafto chciał okrążyć 
Ana nie z pafzczy iego Ogien wielki wy* 
bBuchał, W tym obaczyła na powietrzu 1e- 
dnęgo Zakońnika 5. Ó. Franciszka padaią* 
cego przez Sędżiń, A potym rękami rożcią- 
ŚMionemi na Krzyż Modlącego fie 'do Nie- 
Bo atym czafem Smok on rozpukł fię y 
lecąc iak pioruń popowietrżu znikną! z 0- 
tzu. Na tych miaft fdyfzany byt głos na 
powietrza: Ter ktory fhg modli do Sędziego 
1eft wielki Pan przed Bogiem Wfzechmogą- 
tym. Warfzawo bądź wdzięczna. Owie- 
trze też odtąd y giod uftał. Tò dy ME 
tozgioliło przypifali wfzysty przyczynić 
Przeto Miafto Warlzawa» 07 
brała go fobie za ofobliwego Patróna, Kto" 
ty i} y winnych prżypadkach fkutecznić 
Tatował. . l ; 
„ Międży inńemi pewnego czału, na przed: 
Miefciu tym na ktorym ieft Klasztor Bract 
Nafzych zaiął fie wielki ogień, y inz M 
Które domy póżarł. , A gdy ludzie fig p° 
udzili, y wielki ftat fie tamult;, pewny 
Statuszek . pobożny imieniem Jakub; 174° 
chory na tożkù, na wrzałk ladzi poród! fig 
a gdy BO za drzyj domu wyprowadzono; Y1- 
dząc ŻE 1uż ów požár przybliżał fię do Koń" 


ventu y Kośćiola Oygow  Nafzych, więcte:. 
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go załuiąc, począł Boga profić y wzywać 
na ratunek SS. Patronow » co gdy czynił , 
obaczył nadfamym Klasztorem unofzącego 
fię na powietrza B. Ładyflawa, odganiaią - 
cego pożar 0d fwego Klasztoru, a gdy oto- 
czony gęftym 'dymem 2 0cza iego zniknął, 
ogien też fię cofnął y Klisztoru niedotknął, 
w krotce y przygaf . ,. |... 4 : 
Nie zagomińna iuż w Niebie żyiący B. a: 
dyfław, y o fwoiey Oyczyznie Gielniowie> 
albowiem y w pim rożnych Łak „Jego f} 
dowody. ‘Nad inne ten fzezegulnicy teft 
zapilany. Rokó Pańtkiego x636. Padla na to 
Miafto powietrzna plaga y 1uż trzydzieftu 
ludzi zniofła z fwiata. Go widząc inni O 
bywatele, uczynili powfzeche Suppiikacye 
do Boga błagaiąc Jego Majeftat, 4 wzywa 
1ąc przyczyny B. Ładyflawa Ziomka l wego. 
Po czym zaraz powietrze tak uftaló» Ż6 y 
sladu na zadnym z ludzi nie zofła wilo. 
Wdzięczni zas tak wielkiey łaki Gielmio- 
wianie, nie tylko go Urosczyśćie za ofobli- 
wego Patrona fobie obrali» ale porzueiwfzy 
dawny herb ktorego zażywali, przybrali 
fobie Ofobę B. Ładyflawa, wręce lewey 
trzymaiącego Kolumne. z Chryftufem do 
niey przy wiążanym, 4 wprawey trzymalą- 
tego dyfcyplinę, |... .. 

_ A ponieważ tak w przefzłych wiekach, 
iako y w tym ktorego żyiemy, nieprzer wa- 
nym ciągiem pomnazało fip Nabożefftwo 
wietnych ludzi ku temu Wyznawcy Chry- 
ftofowemu, 4 zd iego wzywaniem pokazo- 
wał Bog rożne Cuda ręki fwoiey, pofta- 
nowili Oycowie nafi o Kanónizacyą Jego 
ftarać fię. A za dozwoleniem Stólicy Apo- 
ftolkiey wyprowadzony byt Urżędowny 
Protes, tak 6 heroicznych enotach, tako y 
cudach B. Ładyfława, który gdy był pofia* 
ny do Rzyňů ł S. Kongrępacyi prezento- 
wany» po icifijm iakó Zwyczaynie roze 
trząlnieniu użnała go- bydz godnym aby 
honor publicziy miał w Kośćiele Bofkim. 
Gdy ZA to wfzyftko zważył Benedykt XIV. 
Papież Roku Pantkiegoltzśo. wpilał go w po- 
czet Błógófławiońych , a na zafzie prózby 
Nayiashiey (żepóo Kola f. Méi, Augufta LL. 
tudzież nie dawño zmarłey S$ wiątobliwcy 
Pani Maryi Jożefy . Krolowy Pólkiey, na 
inftancyc tak że wfzyftkich Ich Mciow XX. 
Bafkupow y Sefatorów Polfkich , deklaro wal 
Go Patrofiem Pryncypalnym całego Krole* 
ftwą, y W. Xięftwa Litewikiego. Nać!” 
piwek aby y w tych hukk 6 ca: 
à 
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dym Nálzym Seraficznym ‘Zakonie po ća- 
łym Swiecie Godziny Kżpiąńfkie o Błógo- 
flawionym Wladyfławie z Lekcyami włą- 


nemi w Kościołach „0dprawowanó, - Dz 


nam Boże dączekać Przy ftataniu.: y fzcz0- 
drobliwosci Narodu Nafzego » ty Kanorizą: 


z 


cyl tego O wiótego Ziomka Nafzepo. Z kto: 
tego cnót y Cudow, Wfzechmocnośći Bo- 
Riéy Niefkończona Chwała na 
wiećżne czafy. 
Amen. 
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` Zywót Swiątobli ve 


y CHRYSTYNY LUBOMIRSKIEY. 


Ex Módjcipto. fni Coufejarit: apud P. Gajparem Niejiecki Tom: 3. 


C%%m Corki Jerzego Lubomir kiego 
7 Marfzałka W. Koronnego y Hetmana 
Poltego, Uródzoa z Ligęzianki, po zafźłey 
prędko Smierci Matki Iwoity, od Chry fiy- 
ny Anny Xięzfey Radzi wito wey Kanclerży - 
ny Koronney Ciotki fwoicy RA wychówą- 
nie wzięta, nie tylko i póbóżńośći  Chrżeż 
sćiantkiey więtki poftępek wzięła, śle też 
dla uyścią proźnowania w ręczney robocie 
wycwicżona byłą, ktotey- on; potyń ną 
Chwalę Bofką fowicie zążyłą, gdy piźyby» 
tki Bołkie Mifterną rak fwoich pracą pó 
rożnych Mieyfcach ozdobiłą y ubogaciła. 
Muzyczne także fztuki tak- dobrze umiała; 
Że iey nielńcho było dobrać rownego w 
graniu ná fkrżypcach, Zeby żaś y tą famą 
umieietnośćią Bogu fię była prźyfjużyła, fą- 
ma rożne o bogu y Świętych Pańkich pat* 
tytury y wirize Polkie fkłądzłą. | 
Przecież z młodych lat tak wefoła była; 
że wypadaiąc ż fwego pokoia do Panień; r0> 
otę im psowała y do igrafzek pociągała , 
co poftrzegizy Xiężna Ciotka ró nitce i2 
do ftołowey nogi przywiązać kazała, da“ 
wizy w rękę Xiążkę, ślbo robotę ręczną: 
Dorozfży: lát dziewięćiu; z czytania Xiąg 
uchownych zapalona Miłością ku Nays; 
Pannie zapifała fię iey krwią włafną zpalcą 
umyślnie ná to przekłutego wyciinioną, zą 
fluge `y niewolnicę wieczną , ktorą kattę 


- chowała zawfzę: krycie, y dopiero ią na 


dwie Niedzieję 
kowi fwemó py | 

W kilka czafów potym nawiedził Pźń 
Bog tamten Kray MOrOW ym powićtrzem ża: 
fiągla tą plaga až do Kigżęcego Dsotu, Albo 
wiem Ochmiftrzyni tey Chr ftyny Będąc 
pelna MHofierdzia y Nabożęń twa, riawie” 
dzaiąc y ratuigc Chorych , fani; 


od. 5 tlama fie zarążie 
ła y umarla, połzły zanią na. tamten Swiąt 


po śmiercią Spowiedni: 
tazała. 


'fol: 113, [o] prepr: noitia. 


y dwie Panny (użebne. W tym też y na 
Chzyftynie pókażały lig bolączki, albo wyżo: 
dy morówe przy cięzkiey malignie, jeden 
większy w ofrodka famego cżoła, mniey: 
fży pód gźrdłem. Zdefpero wana tedy od | 
Medykow, *ną śmierć pewną fie gotując » 
Spowiedz dcży wotnią utzyniłą przed. Xie- 
dzem Starzynkim Soci JESU w Wigilią S, 
lgħacego Fundatora tegoż Zákonů, oraz fię 
ślube m obowiążała, żę ieżeli by 14 Pan Bog 
z tak: jawnego niebefpietżeńft wą zdrowi 
za przyczyną S. wnaceBo wybawił, iż mid: 
a do smierci Wigilie z poftem do tego 
Święta obftrwować, y w fam dzie Uroczy: 
ftośći iego Spowieddé ię y Końńnunikować. 
Wj ffuchał Bog iey Modlitwę y śluby , bo 
nazalutrż, to ieft w [am dzień 6. Ignace$0» 
v rrody fig prźepukły ý znikneły, Chtylty* 
na 235 Ż oczy wiftty zguby w ba wiońd, Zcze - 
gulńiey podziękowawfzy z) tę tife P. Bo; 
gu Świątobliwie slubowi fwemu zidofyé 
czyniła. 
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czną ftużbé oddała, | 
Oyca fwego ulzła dó Lubeltkiego Klasztoru, 
å toli potym za nalęganiem Jego, y żatódą 
tychże Zákohit, wiociłą lie dó Donu a pó” 
tym za Mąż wydaną, nie bez wielkiego žá- 
lu, że Jey poboźne zamyfły, fkutku fwcgo 


tmańą W: Korotińegó y Kasztellaria. Kráko- 
wfkiego ; trot Chrżeśćiańfkich pelnego Y 
wielkich żafiug w Oyczyznie Kawałera, któ: 
ty ani fortuny ani Ktwi fwóiey dla miłcy 
Qycżyzny nie żałował, włalnym kosztem 
liczne Komputy Woyfką ftawiaiąc y utrży” 
muląt» 


m m 
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Nnnea D- o- 
Muląc, 4 fam pod Cudnowem Mokwe, pod 
aura Turkow z Jánem IU. Krolem, w 
L„poczech z Lubomirkim Hetmanem Riko- 
Et Pod Podhaycami Tatarow Mężnie 
p yak a pod Międzyrzecem we dwu ty- 
j: y fwoich, dwadziefcia tyfięcy Kozaków 
wycięzkim Orężem pokonał, y ióne dzie- 
ia godne wisczyftey pamięci» dla Boga, 
liry yOyczyzny wykónywał o 

` r tik pódnyj Mężem żyła Chryftyna 
Ki. KEE T, Więzże y Miłość. A 
i k Křáfnosćig Jey uwiedzieni Panowie 
Go > Qnwerfiryt zaię 1gnglis Chryftyna 1e- 
, re pda, oftrzęglzy w kim pto- 
(Mość Miky, zśraż od takiey Kompańii ucie. 
ali, Tefito fig że leden z użypierwizych 
Jey Konkurtei:ow, widząc fip wposledzio> 
tym wiwóich zamytłach, wydał fie przed 
Nią z tą Tezolacyś, Że kotow ieft, y potta- 
f Męża Jey znieść z Swiata, byle był, pe- 
wien że poydzie za niego, oco potliwie 
odniey był ząromióny > A gdy ieszcze toś 
nieprzy ftóynego wymówił, Chryftyna choć 
na ten cżsś chosa) taki mu wycięta policzek, 
że mofiał gębę ftwić y odeysć z fromotą. . 
_Sttoiła fę według fåt (wego przy; 
ftoynie, ale do mńiey fóreminey mody » iuż 
NA ten czas wuiefioney dó Polki, żadną miá- 
T4 famowić fie nie dała, A iako byla ro, 
zumu wielkiegó.Pani, tak go umiala, zażyć 
y, na Chwalę uolką, y na wychowanie dzie- 
c1 fwoich (z ktorych ezterey Synowie lu: 
dzie Arrygodni byli w Oyczyznie ). Corka 
as jedna Marianna ,.fwego czasu Tarjowa 
Woie wodzińa Lubelfka iak. znaężiey „byla 
pobożnosći, widziały to Oeży nafze, y wie, 
ła iey pamięc trwa w ludziach co JĄ znali.) 
Doni woy tak mądrze rozyorządzała, Ghzy ; 
ftyna , że wlzyftkie Bodzińy każd:go, dnia 
miały w (obie pewne zamierżeńie, iedne 
na Modlitwę drugie na cżytanie Xiąg du. 
cho wny ch, finne na gofpodarkie interea, in- 
Re ná robotę Jaką ręczaą. ARS: 
„ „Samą też częRtokroć Pannom robotą zaba- 
wioaym Xiążkę duchowną czytała , . Wiary 
7 Katechizmu ücżyłas fama fobie foifala nie; 
ktore uczynki milofierne, w ktorych, fie 
Owieżyć miała; y lubo na ubogich hoyne 
wieć fypała ; onych w Szpitalu nawie- 
YE Ka miła y do roczynnie, opatro wala 
Bo pay Wcy de dak ni niewolnikow Jey 
ię łafkawość wydawała; ktorych Zpętow 
w)kupowała, nawet Niewolnikow Pogan: 


Rich w Doma foia goftalących iako mo- 
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gła wfpomagała, y 0 ich do Wiary nawro- 
cenie zabiegała, Maige duż Fotomftwo do- 
rofe, dziatki flug twoich brala, wychowa: 
nie im dawała, Katechizmu uczyła, dzić- 
wała, czego. ia oczywifty, jeftem Świadek, 
iako z tych deden ktory „w. dziecińftwię 
moim, Zręku tey pobozney Pani, lat kalka 
chleb iadłem ,. odziezkę „miałem, y 73 Jey 
śtaraniem w piątym roku życia mego. paN 
czyłem lię duż, czytić » y do, Mizy duży 
co iedynie z obowiążanej wdzięczności pi“ 
fzę y oswiadczam:, wię aorĆ KOTA? pia 
- Dafże w Czyscu zatrzymane, ratuiąć, Mię 
tylko ze. rożne, pobożne, uczynka 7 umat; 
twienia fwoie za nich Ofarowała, ale też y 
drugim 4 ofębliwie dworńkim fwódm,, [Zcze 
pulną do tego była pobudką. „Węwicżeniu 
pokóry Swięicy wytrórń była, bo, w 50% 
kalu w Kląsztorie Padien Zakonnych $, Bry; 
pitty fłużyła im do Stolu w Retektarzu, y 
nogi wizyftkim całowała, w nocy w tawa 
ige z łożka Pannom fwoim ffużebnym trże. 
wiki wycierała y inne dość pole poflugi 
fwiądczyła: Na większe zaw fiy dzę nie (w9- 
ie, niektore, ulosnośći, fwoie. y dst kia, ia- 
wnie drugim głofiła, „Ciało foie wykwins 
tnie Katowała, iuż pafkami zelaznemi n, iuž 
dyfeyplinami, iuż rozgami, 10% mie kaga 
drutoweni, uż włofennicą, iuż poftama. 
Nad to ręce dogory podniehionę bez. pod: 

ory, długo trży mala, pokrzy wami he fiektas 

oczki o Ciało fwoie gatita; tak, że po smieg- 
ciiey Z kancerowane, wizyftko od takich u- 
pałow zńaleztono, 


kiedy, Jćy. zas radzono, 
żeby wielką chęć do niczwyczaynego y (zko- 
dli wego „zdrowiu cierpienia „ wielką kü Bo- 
od rastośćią madgradzała s „odpowaedźiała z 
3ft_to fobie pochlebowaé, mowie ze Boga 
kocham, a mic dla niego niecierpieć ?, tak 
ia mam co od kogo 2 lierpieć » kiedy nie od 
Jamey Jiebie?. Dopieroż, o wnętrzne umat- 
twienie ufilnicy hẹ, ftarała; a Że icy wię” 
kszego zakazowano,. trapiła fię tym: wpław: 
dzie, ale wolą woię choć w tak pobożnych 
chęciach zwyłlęZałć: . maa. wat m m5 
_.Wiedziała do, licbie popędliwość w mo - 
wie, z ktorey, czafem trafito fig kogo potur- 
bowóć , ; lubo fię predko. poftrzepfzy , „famá 
(ię wfydziła;, y, natychmiaft, urażonych 
przeprałzala: nie końtenią jędnak z tego bę 
dąę, za kazdą niecierpliwość pęwną taimu- 
żnę.ubogim dawała, ięzyk Zas wy mysinema 
fpofobami ukracała.  Żkąd wprawiwfzy i 


w Więklzą ofttóżnóść w mewićniu,, Bay 
kia” tym 
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tym fłuszna do niecierpliwośći podała fig 
okazya, aż do potu fprzeciwiała fię lieroicznie 
wrodzoney paflyt. 

Doftał fię iey pewnego czafu Lift donio- 
wego flugi w ktorym ią nie piękiie okry- 
ślył, zmieszała fie nie co, ałe fpałiwszy kar- 
tę owe nietylko fç nadnim nie msćiła, lu- 
bo mogła» śle mótno poftanowiła na umyśle, 
nigdy mu tegb nie wymawiąc , dni fkarzyć 
nań przed drugiemi, y owizem gdzie fię 
tylko podała okazya, zawfże mu u Męża 
dawała promocyą. Zakonnicy zaś pewney 
ktora flawę iey (zczypała, ma Kurytarżu 
'ucalowała nogi, y'iżczery aż do śmierci af- 
fekt fwiadcżyła. 

Do Spowiedzi y Kommunii S. ż ofobliwym 
c y uniżeniem przyftępowa- 

a, Akty fobie niektore fpisdwsży » y nie- 
ktore (pósoby:do uczczenia Boga w Nayswięt- 
fzym Sakramencie. Nabeżeńftwa także Ads 
wentowe, Poftne, do Nayświętf: Matki, y 
‘do SS. Patronow długie fobie różłoży wfzy. 
A że'w;Sokalu nayczęśćiey y ż Mężem prze- 
miefzkała, cò dzien ( wyiąwfzy chorobę.) 
Pańftwo owe iezdziło na Nabożenftwo do 
Kośćioła Nafzych Oycow de Obfervantia» 
MHawńego Cudownym Obrazem tey -że Matki 
Bofkiey z wielkim zbudowaniem ludzi, gdzie 
Tam Pan do Mszy S. Nabożnie klęcząc Yłu- 
żył ( napohańbienie o ziębłych teraz y ma- 
ło ważących tę Przenayswiętfzą Taiemnitę, 
a IELST y Wiarę Katolicką Politykow ) 
pobożna zas Pani, ile mopla naywiętey ich 
fuchała klęcząc bez wiparcia. 

Na cżęść Pana Boga, gdy diewniany Ko- 
ścioł y Klasztot Zakohnie S. Brygitty na 
przedmiefciu Sokałkim pogorżał, ona wraz 
z Mężem fwoiń, pod Tytułem S. Michała 
Archanioła Kóścioł y Klasztor wygodny 
zmuru wyftawiła a oflawfzy po poladzką 
marmdrowa, sztukąteryą, Ołtarzami y pie- 
knemi apparatami czdobiła.  Przyťyrů ze 
Kosciele ufundowała Bractwo: S. Jozefa; pe- 
wna Sume na to óbmyśliwszy » z ktorey 
by co rocznie wieczny czynsz mogl docho- 
dzić. Drugi drewniany Kośćioł, mila od 
Krafnegoftawu pod Surowowem wybudowa* 
ay uozdobiłą nå honor $, Łukisża Ewśn- 
geafty, na ktorym micyfcu, że zAprzyczy- 
ną tego więtego Wielkiey Aki Bokicy by- 
la doznała, będąc icy wdzięczną , piefzo dó 
tego Kosciola chodzić ną Święto S. Łukasza 
zwykła. | > 

Nad to Bazylikę wspaniałą y gzgobną ha 


DZIEN 6. MAJA 


Gzesé S. Franciszka Xawefegó, piży GQolle- 
gium Xięży Soc: JESU w Kralnymftawić 
R. P. 1695. zaczęła , ktorey ‘lubo ‘dla przy” 
fpiałey w kilka lat poty m śmierci niedokon: 
czyła, przetież y na fabrykę pewną SUmunę 
naznączyła, y na żywność Zakonnikom tyle 
prowentow przyczyniła, że ią fprawiedli” 
wie przyżnaią-za (wolą Fundatorkę, 1% 
tencyą zaś Matki fwoiey dopełnili chwale: 


‘bnie dzieci Jey, ofobliwie Maryanna Cot 


ka y Jerży Syn Starofta Grabowiecki, kto- 
ży y 'na dokończenie Collegii y wielką 
ozdobę Kościoła , po Panku fzeżodrobliwą 
rękę otworzyli. DZ 
Chotiasz ta Pani zabaw wiele miewał 
przecież tyle dla fiebie znżydowśła czalw 
że prawie codziennie Ofhcium Wielkie 0 
Nays; Pannie, y mnieyfże o Jey Niepoka: 
lauym Poczęciu Godzińki žá dusze Zmar“ 
tych. OBuchu S. Reżaniec, Psalmy Poku” 
tie, Palmy o Imieniu Matya, Litanie 0 
wfzyftkich $$. o Imieniu JEZUS, o Nay” 
świętlzey Matce, tudziez rożne modlitwy 
o SS. Patronich odprawiła. Krom tego 245 
codziennie odkładała iednę godzinę na Mo 
dlitwę umyfiową albo rozmyslanię,  C0 
yök zaś przez óśm dni odpfawiała Rekolle' 
kcye ducha, z ktorych iakie cbiaśnienia na 
rozumię, iakie pożytki czerpała, pożnać 7 
Notatow Jey ręką fpifanych A posmierci 
icy znaleziony ch. Rachunku Sumnienia fwć* 
go w Wiećżor nigdy nie opuściła, z ktore” 
go pożnawizy w czym tego dnia Wy“ 
kroczyła, oftrą fobie pokutę naznaczała. 
Ni kilka lát przed śmiercią to izft w Ros 
ku P, 1694. długo diẹ wprzod probuiąe, slu" 
bem fie obowiązała » żadnym dobrowolnym 
kłamitwem Pana Boga nie obrażać, co przy” 
łasce Bofkiey wykonała. «Na tok tákże przed 
śmiercią slub drugi uczynił, wzbudzać W 
fobie pragnienia widzenia Boga y śmierc! 
jak ndyprędzey , 4 tò iedynie dla miłosć) 
Chryftusa. Także pragnienie cietpiec W7 
ftawicznie, y tracić zdrowie, y: zniizczy” 
fe, y tak umierac w akcie Miłośći, y cief” 
pienia» gdy niemoże bydź w Męcżenitw 16 
fe śluby fwoie, y Akty 14k gorące w kát’ 
dą Mlżą S. przy podniefieniu odna wiała. 
Tak fię do śmiertu gotowała ta Przezaćia 
Pani, aż też w Roku P. ró99. po Kollekcy” 
ach trzydniowych ktore do odnowienia (DPI 
ducha była obrała w gorączkę ciężką zap” 
dła, ktorą w fobie poftrżegfzy, zaraz © 
domowych rżekla. Ze tą choroba oftatnuś 
iey 
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w aea 
iey bydz miała. Prżetoż fię na wyprawę 
wiecznośći gotuiąć naypierwcy od Spowie- 
dzi dożywotniecy zaczęła. Tę ena co rok 
w dzień Niepokalanego Poczęcia Matki Bo- 
kiey zwykła była na piimie czynić, niecho - 
Waląc karty na drugi rok, ale 14 zaraz po 
Spowiedzi paląc» a to z tey racyi, żeby fię 
to rok iak na nowe z wizelką ulilnośćią, go- 
towała' do drugicy , .y mawiała: że gdyby 
tikiey Spowiedzi ieden Exemplarż chowa- 
la krycie» podobno by fię fpuszczała iuż 
na gotową, y fpisaną tak rocznią Spowiedź, 
cz nówego fłarania y przygotowania, y 
byłaby Spowiedź mniey uważna y Nábo- 
zna, ze zwyczaju tylko, nie z gorącośći du- 
cha. Ktorą w tym Zbawieaną reflexyą M3- 


drey y Swiątobliwey Pani powinniby fo : 


bie notować owe Oofoby ktore z Xiążki tyl- 
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„ZEE CRA Ra RÓW R || || 
ko gotuią fię na Spowiedź, y pletą ce 
cheą å zawfze, przed Spowiednikiem, w 
głębią Serca (wego niezazieraiąc. 

Po Spowiedzi Chryftyna, klęcząc Ciało 
Pańkie z niewymownym Nabożeńnft wem 
przyięła , także Oley Święty , a pożegna- 
wfzy Dom cały nie bez zalu wielkiego. 
wfzyfłkich, Akty rożne gorąco do Boga wy- 
prawuiąc w tęce Stworżyciela (wego du: 
chaj oddała. Pogrżebiona w Krafny mitawie 
w Kośćiele Soc: JESU fwoicy fundacya 
przy wielkim Konkurfie ludzi, zoftawi» 
wizy wlzyftkim , ofobliwie wielkim Pà- 
niom przykład y wzor życia Swiątobliwe* 
go. Z czego Świętemu nad Świętych Panu 

flawa od całego Nieba. 
Amen. 


DZIEN VIL MAJA. 
Zywot Świątobliwego FILIPPA WOŁUCKIEGO. 
Ex Varis Jeribtoribus apd P. Gafparum Niefiecki Tom:-4. fol: 593. 


[pier herbu y Starożytney Rawitow Fa- 
milii nietylko iey przyczynił flawy 
przez honor ktory fobie krwią y cnotą 
wyfiużył (był albowiem naprzod Chorą- 
żym» potym Kasztellanem, 4 za czałem Wo- 
tewoda Rawfkim, Starofią Radomfkim y Ino- 
wroclawfkim ) ale y przez Staropolfką po- 
ożność , fzczerosć» y podzeiwość.  Pofio- 


wał y nie raz na rożne Seymy „ á OQyczy* 


Znie nie wytwófną w ffowach » iednak 
gruntowną y zdrową dawal radę, 40 część 
sobą y Sprawiedliwość Mężnie fię zafta- 
wiał. 
- Pewnego czafu na Seymie przełożono cięż: 
ki excefs Zydow Wielickich przed izbą Po- 
felka, wezdrgneli {ię na to wfzyscy y gor- 
liwość fwoią pokazali, á wfzyfikiemi pra* 
wie głofami na ukaranie Zydow naftępo” 
wali, a że noc zafzła» pezwolono na dyla- 
tyą tey Sprawy do dutra, dla więkizego 
niby iey razważenia. Zażyli tey przewio” 
ki Zydzi, 4 przez SA przedaro wali 
prawie wfzyfkkich. Názaiutrż tedy, gdy 
tę Sprawę niyzwawicy popierać obiecano» 
wizy y zamilkli oprocz Wołuckiego y dru- 
kiego Pofta, 

„Zadztwił fię na to milrzenie, A zrozu” 
mawszy taiemnicę , profit 0 głos, y taką 


wu e : u A d” W 
powiedział przypo wiaftkę, Szlachcie pra Mówi 


wi miał Syna, ktory do tego » że nie był 
douczony » miał iefzcze y tę przywatę do 
fiebie, że gębę uftawicznie iako fak roz. 
dziewiał. Rożnych fpofobo w zażywał Oy- 
cieć aby go oducżył tego nałogu, dle nie 
mogł, więc raz idąc znim gdzieś na publi- 
kę, mowi mu? Miły Synu, pamiętay że fię 
przecie, á gęby przy ludziach tak nie o- 
twierdy : pairź prawi, częfw na mnie, a 
iak fię po kałecie uderzę , zamykayże gę- 
bę: y tak fię ftało, uderżył Oyciec w Ká- 
letę to też Synaczek ufta zawarł. Tak tię 
widzę y u nås na Seymie dziele, uderzą w 
iakiego takiego Kaletę iuż czerwonemi Zło- 
temi, inż taleram , aż co wczora gęby 0- 
twierali, to dzis ak by im ufta związane, 
tak ich zamknęli, y milezą. | 

Wiara zaś iego w Bogu, y nadziela w 
Matce Bofkiey, iak liç wnim wydawała, do- 
wod ieft oczywifty. Roku P. 1613, w tych 
Dobrach w ktorych fięten Pan znaydował, 
trafunkowym ogniem zaięlo fig domoftwo 
o 4 iego, A że od Wiatru y inlzym 
>udynkom trzeba fię było obawiać tegoż po- 
Żątu, prżypadł fam podciemną noe z Dwo- 
ru dla obrady iakiey y ratunku ludzi ubo- 
Bich, le padfzy na pien,, tak fobie wybił 
na gałęzi oko że całe ze krwią wypłynelo» 
lzyftkich zdaniem żdał fię =. sg 
a | 
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142, Y zadiey nie 'zoftało “do w idzenia na- 
„dziej, ale Wółucki 'iżko „dziwnie nąbożny 
do' Matki Bokiey, "mocną ‘wifey opiece po- 
dozy] nadzicię, Że mu awzrok;y 'oko miąfą 
Przywzocić,  Poftańowił ` zatym iechać do 
Częftóchówy ; . y przy „iey Cudownym O> 


„brazie wylać *Twoie pragnienie `y modli. 


twy. , ły IR „Ro. 
Gdy po drodze przyiechał do Piotrkowa, 


- PASE". . i -o s 1 w j i + ę 
4 na wiedzatąc gó rożni przyłaciele tak Kå- 


toliry jako y Difidenci , „wyrażali [we uż 
żalenie naq tego kalectwem, ten xżekł: Po» 
ZBY Panowie Difidenci že, w Wierże 
icy Cudów niemafz; profzę daycie 


» 


„mi Sviadeåwo y zapiszcie, w Aktach Try- 
unalikich, iako oka tego nie mam, aiá ff, 


s * 


pifzę wai ha to, że mi gó Matka Bófka 
Przywroci, byleśćie wy prawowiernemi 
zoftali: cò gdy fięz obudwu ftron ftało, 
tachat daley y wzywał uftawicżnić Opie- 
kunki tak money; aby iemu okòs 4 Nie- 
dw oświetenie na duszy u Syna upro: 
ła, „|. zg z c 
Podiechawsży pod Czèftochówe, wiecżoć 
tem itangt w pośćieńcu, y w nocy gotował 
fiè do jatrzeyfzego Nabożeńft wą; 4 ludżie 
nem żuorżeni fpoczywali, w tym „nie fpo- 
dziane bole, y ciężkie łupahie głowy mó 
nićgo napadło; 4 zropiałą ktew z ók z ka: 
leczogego hoynie fię rżućiła, ták że až po 
fzatach na ziemię płynęła, Ztrwożóny tyń 
wzbudził czelą z lwólą, ognia dąć kazał, 


aż gdy dotknął fię rany,  domacał fię no- 


ludzi: rozeznaie > á dla ky tns pewności 
01) „lob „a zafłoni- 
wizy fobie oko zdąwną zdrowe, fwieżo (02 


sig rano polzedłfzy dó Kaplicy Nay- 


Sprawił zás y to Pán Bog że dla rożniz 
cy y rozeznania oká „nowego od dawnego 
to nowe było daleko mnieyfze y nie kwaź 
drowałó do dawnego; 4 zwano żę potym : 


OO M 


Oczko Panny „Maryi. 


"Tm" "ry SPÓR e 

pośćińcen tak Cidownym powroci wszy de 
„Piotrkową y ftawiwfzy fię owym. Difiden- 
„tom 2 ktoremi był umowe 'uezyhit, 'dopo: 
minal, fię danego „fłowa; . takoż, niektorzy 
y Cud dawny y Wiarę Katólieką uznali» 
„drudz y zás ząślepieni nić mogąc na to pa 


trzyć, z Trybunało po Uieżdzali. . Między 
Annemi wynalzkami ktoremi T woiż miłoś 
oświadcza! ku Nayświętfzey Pannie, mial, y 
ten że owe ftarodatną piesn o Niey zło” 
żona iefzcze od. Swietego Woyciechó;, „60 


ziem pó obiedzie ią Śpiewyć, 4 choc u nie” 
Bo y heretycy byli gośćmi, mufieli ią tak” 


ze Splewąć, a On im kłuł ogży tą pieśnią - 


y dowodził iakó od początku Wiary Chrze” 
scianfk iey miała część y chwałę, od Pola" 


xow Nayświętfza Matką Bofką ktorą 008 


Dlazniź 7a s Pakad 1 
sea Pavel Bikup Kijawki y Jendrżej 
Woltccy qódzeńi Brici iepo w Rawię fun- 
dowali Kollegitm Sor: JESU, Tie dat fi 
im y Filip uposledzić w ták pobożnym, U* 
czynku; dle znierti townie fzczodrobli wg 
reke otworzył ną. tę fundacyą tudzież Y 
ozdóbę Kościoła. Pełny utżynkow AR 
tę mial przejtrokę śmierci, Ze ná kilka Nie 
dziel frzed nią ; fiedzącemu u ftoli owe 
Oczko Panny MARYI ćmą zafzło y cale na 
nie przeftal widzieć, Coz úatchnitnia wig- 
tranego wziawizy, fobie 24 propnoftýk bli: 
kieko zeyśćią z Świata, gotował fię nabo” 
żnie ną Sźd Bofk;; 4 rozporżądzi wizy  Dór 
lwoy y dane od Pani Boga dobra doczelne, 
o Wieczńym myślśł,  Prżyiąwizy zaś, Sa 
Kraiaćnta Kościelńe; z Wiatą ktorą miał za- 
wize gruntówną pó nagrodę żajług (woich 
pofzedł do Pana fwego, ktorego moc 7 
iprawiedli wóść Na wieki wiekow: 
en: 


Wotucki zatym ,# 
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DZIEN VIL MAJA 
STANISŁAWA Bilkupa Krakowikiego y Mẹ. 
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czennika, 
Ex Fo: Longino in Vita confcripta A. D. 1465. Afis SS. „Bollandi, 
Surio, kaynaldo 6 varüs aliis Typo datis 6 Manufcripiis. 


Aypierwsza Polki ozdoba bo pierwizy 
pi „zrodowitych Polakow w Poczet SS. 
kich wpifany S. Staniftaw. Urodził 
R w tey Familii ktora początki fwoie zá- 
„Ba od trzech Xiążąt Pruśkich, 4 ci gdy 
Wieze Prufacy w bałwochwałftwie żyli 
Płzenieśli fię do Polki, w ktorey gdy Wia- 
i Chry ftafo wą przyięli , nadany im był 
06 Monarchy Poltkiego herb pułtora krżyża, 
Y zoftali Przodkami wielu godnych Domow, 
Y ludzi od dobr rożnie przezwanych. Oy- 
iee tego S, zwał fię Wielitaw Szczepano- 
wiki, Matka Bogna. . Ci będąc ludzie do- 
atni, w Szczepanowie włośći (woicy dwie 
Mili ód Bochni, Kośćioł Pana Bogu pod 
lytuiem S. Magdaleny ( w ktorey pokucie 
otobi we mieli ukochanie ) zbudowali y u- 
polaży li, 4 będąc długo niepłodni, obiecali 
ię „Bogu, że ieżeli by im dał potomft wo, 
IOCiĆ go na fłużbę iego mieli. 
„ A że Pán Bog przewfocżył ich pragnienia 
az do Lit trzydzieftu pożycia Maiżenfkiego,. 
Me Ipodziewaiąć fie iuż plodu, prżeftałi na 
won Bofkiey, 4 na Nabożeńftwie pilnym 
gnie y w nocy, w Jałmużnach y' innych 
brych ucżynkach, czekali końca życia fwe- 
0. Wtym mimo wfzelką nadzieję Bogna 
bróemienną fie bydź poczuła» 4 za czalem 
Przechodząc fie do gaiu blifkiego, tak Tacno 
tem Synd powila, iż go fama w blikiey 
Krynicy obmywizy , do domu prżyniofia. 
ano mu na Krzcie Imie to Staniffaw » iar 
Oby że fię z niego miała flé fława Bogu. 
nfogośći znać było fprawę Ducha Bożego 
nim y prżyjzłą życia Swiątobliwość. Skro- 
Any, witydliwy , w obyczajach nad dzie- 
pany zwycżąy ftateczny, ochotny do Ná- 
„ożenftwa, y fkłonny do nauk pokazował [ię 
(lak isit wnim Pan Bop to co Rodzicy 10- 
Ie ponim obiecowali. Z cżego oni wielką 
pociechę mieli, 4 fami fie tym cżafem, slu- 
em do chowania czyftośći obowiązali,  , 
kodrofiego naprźod do Gniezna gdzie na 
(R czas prŻy Archikatedrze była Akademia 
Muk, potym do Paryża (gdźie fię fam 


Proh} na cwicżenie ) nakładow nie załuiąc N 


pofłali. Tam iak był dowcipu byftrego. y, 
prędkicy pamieci prży Świętych obycza: 
iach», uczciwym zachowaniu, y pilnych do 
Boga Modlitwach „ zebrał fobie fkarb do- 
brych nauk, zwłafzcza w prawie ducho- 
wnym. Myślił w Paryżu patrżąc na ludzie 
Žakonne y dofkonałe, ciafny żywot między 
niemi fobie obrać, 4 w uboftwie Ubogiego 
Chry ftufd naślądować , ale wypełnić tych 
mysli nie dopuśćiło mu prżeyrzenie Bokkie» 
ktore go ku cżci iwoiey na coś więklzego 
cho wało. | 

Po fiedmiu lat ftrawionych w Paryin, 
wrociwizy fie do Polki z znaczną w Xię- 
gach Biblioteką, dziedziczną fortunę na u- 
bopich rozdał. Lambertus Zula Bikup 
Krafkowfki widząc wnim pokorne , wity- 
diwe y Święte poftępki z wielką. nauką 
złączone , do Stanu Kapłantkiego wieść go 
począł, ale myśl o Zakonnym życiu nie wy- 
galta, iefzcze mu do tego wftręt czyniła, 
aż też dał fię petym nakłonić. Na Kapłan- 
ftwo tedy poswięcony y Kanonią Krako- 
wfką uczczony , Stał fię wfzyftkim zwier- 
ciądłem wlzelkiey pobożności. Od fiebie 
naprżod pocżąwizy wfzelką lię pilnośćią y 
ftrażą duchowną (aby w.czym mieyica 
Czartowikim fidtom jnie dał ) opatrżył. bli- 
żnim też fiużył zwłafzcza w Kazaniu y nau- 
cc; będąc albowiem wymownym y ucżo- 
nym, w Kośćiele Krakowfkim y po calym 
Biikupftwie częfte y gorące Kazania mje- 
wał, ktoremi ludzie do miłośći Bofkiey zá- 
paat. Co widząc Zula Bifkup, wielce te- 
go pragnąl aby po nim na. Bikup- 
itwo Krakowfkie wftąpił, y w iwey 
ftarośći wfzyftkie mu Sprawy y rządy du- 
chowne zlecił. 

Po jego śmierci od wfzyftkiego ducho- 
wienftwa zgodnie obrany ieft Bifkupem; 
miał albowiem to o fobie u wfzyftkich ro- 
zumienie, że mu nikt w nauce y enotach 
do tego potrżebnych rowny nie był» acż 
pokorny Stanifiaw Urżędu tego Wielkośćią 
bardzo fię trwożył, y długo fie z niego w)” 
lamy wał. Witąpił na ten Urżąd w roku 36" 
nn wieku 
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242, „DZIEŃ 8 MATA. 


wieku (wego 2 w roku Panfkiny 107. od 
Alexandra drogiego: Papieża potwierdzony. 
Stan ten ták wyfoki iefztże go (do więkfzey 
czułośći nad fobą zachęcił, przetoż przyczy- 
nil fobie pofiow , wziął na fiębie, Włofien- 
nicę, ktorey aż do śmierci z fiehie nie zdey- 
mowal: „rozżarzył. w fobie miłość wielką 


duse y zbawienia ludzkiego. . Dom iego, 


domem fię ftat ubogich, nad to Wiara wnim 
mocna, pokora uprzeysa, eżyftość Aniel- 
Ra, łafkawość wdzięczna ; "Sprawłeali wość 
Mie wzru(zona, Męzftwo zaprawdę nieuftra- 
żone, karność Daczna, wzgarda Świata y 
inne cnoty wnim fie wydawały. o. 
Sam có rok obieżdzał Piebanie, tego nay: 
bardzicy przeftrżegaiąc, żeby w duthówien: 
ftwie iakiego zgorfzenia niebyłó. Co mu 
zaś cząfu zby wało od prać Kościelnych, ná 
Modlitwach y czytania Pjfmą S. ttawił. 
Spifane miał wfzyftkie Wdowy w fwoim 
Bifkupftwie, ktore iako mogł, tutował. 
Niczego fig bardziey nie ftrzegł idko tego, 
deby dochodami Kośfielnemi, fwoich' po- 
winnych nie bogatil, y żeby Chleba „hò: 
gich zbytnia czeladź ibò mitóftwo końi nie 
ziadało , y owfzem fwóią ręką nie witydził 
fię EN p karmić, odziewąć y hogi ich ù- 
By wat. | | 
Krżywdy fwoicy wnet że zapomniał. Za- 
profzony od Jana z Brzeżnicy na poświąca- 
nie Kosćioła, gdy fię niewiedzieć o co Jan 
rozgniewał, nie tylko z Domu Stanifława 
wygnał, ale y czeladź iego pobił y pora- 
nil. Tak utraktowany Niewinny Bifkup, 
calą noc na iedney łące przepędził, profząc 
Pana Boga za (wego Nieprżyjaciela, Jakoż 
na zajutrź upamiętawszy fię Jan pożonił 
zą S. bifkupem, y do nog iego upadszy ód- 


puszczenia profił, datował mu z chęcią Sta-' 


niftaw, y wrotiwszy fig do Brżeżnicy Ko- 
sol mu poświęcił, Łąka z% owa na kto- 
Tey S. Stanifław nocował, Święta łąką na- 
zwana była, ato dla niektórych ták które 
tam Bog ludziom czynił; tak dalece że Zbi- 
gniew Kardynał y Bilkup Krakowtki, dli 
Konkurfu ludzi tam fię cilnących, ku czci 
temu Świętemu kazał zbudować Kóśćioł. 

„Gdy takiemi wyfokiemi Cnotami iwie- 
cit Staniflaw , hoyny zy bogu w dufzach 
czyniąc, 4 wielką utratę piekła, wzbudził 
Szatan na niego wielkie trudnośći y ftra- 
fzną burzę z Ktolem Bołeffawem Smiałym 
nazwanym. Był toPan wielkiemi zwyčiez- 
ftwy wiławiony, y niepofpolitemi enoia» 


mi ozdobiony, te iednak. wfzyftkie xolkosż 


"Gielefna z kaziła, bo w Cudzołoftwie y An 


nych iprófnóśćiach „był niepomiacko Any: 


„Napominał go oto S. Bikup zaiłośćią y piy 

watnie, ale go pięknemi flowy zby wal, BY 

‘zas: odfzedł, Żarty fobie zniego z (wet 

pochlebeami cżyni! , y nietylko fię.„nie po- 
wiz 


Iawiał, ale też dowiedziawizy -o Krafacy 
rodzie. Kry ftyny Mścisława z Byżeniaa Z0* 
ny, A nie mogąc tey do lwey. chuci darami 
Krolewfkiemi, nakłonić, gwałtem ią z domu 


„Męża (wego; kazal porwać; z ktorą wfaste” 


cznie żyiąc y potomftwo z niey. Splodzw» 


„luboć nie bez oczywiftey kary Bofkiey 5 bo 


(ię dzieci rodziły fzpetne, Ufomae y gl) 
dorofiy  fzalóne. 


Jawne to Cudzołoftwo, zporfzenie y fue? 
niranie ludzi za foba pociągnęło. Waęc pó 


fig inni ociągali, Stanifława, iako tego kto” 


Iy przygany w fw0im Życiu niemiał, p1?" 
fili SŁ, aDy Er strotował. NIS 
wymówił fie ztego Mąż o Część Bofką got” 
liwy, przetoż wiele Ofiar, to fam przez Me” 
bie, tò przez drugich, za Krolą Boga W 
czyniwizy, iachal do Wrocławia gdzie BO” 
leffaw przemiefzkiwał, tam iawnie przed 
icgo Dworzanami karat Krola o iego zbró” 
dnie , ale Boleliaw goiewliwemi y fromt 
tnemi owy Zelżywizy Bikupa ziadem 89 
ód licbic odprawii, o nicżym „a potym nie 
myśląc, iako otym, żćby fię nid nim mogi 
zemfcić, y a to upatrował pogody. 

Kupił t S. Stanifław Kosciolowi feer 
mu Wies Piotrowin, u Piotra- teyże WM 
dziedzica, ktory wziąwfzy pieniądze, w 
krótce potym umarł. Więc Krol namowi 
Synowców zmarłego , Jakoba, Suliffawa, J 
Piotra, aby fię Wh o Staniffawa upominali* 
Pozwany tedy Bifkup przed Krola na Sądy? 
ktore u Solca odprawował, gdy fie bral 
Swiadki, a Świadkowie Kroiewiką pogro” 
ką przerażeni Świadczyć prawdy niechćić” 
li, widząc zatym, że nietylko fzło o Kośéićl 
ną fzkodę, ale y 0 flawẹ iepo,, aby miu tals? 

niefprawiedliwe a fakome nabycie nie 
byt przyczytane ku zgorfzenia bliznich» 
uciekł (ię do Pana Boga; y fprawiony d!“ 
chem tego, ważył fię rzeczy niefłychaney s 
ale u Boga Sihi, Przy owym $4026 
rzekł glofzm; Ponieważ u ludzi ży wych 
prawda y boiazn Boka ginie, uciekę (ię do” 
umarłych, 4 zapomocą Boga prawdy, obi; 
cuię tu Piotra u ktoregom tę;Wieś kupił, 107 
sd trżech lat zmakiego, przed Sadempoftan? ; 

| , 


DZIEN 3 MA JA: 


Co gdy K fzyf I 
„0 gdy Krol y wizylcy prz tomni uffy- 

(zeli , Kia fiey nAra 
Bikupowi, Staniffaw tym czalem precz owe 
dni z duchowieńftwem fwoim DA n ię y 
Modlitwani trudząc, daia tržeciego z Pro- 
teflyą w Bifkupim ftroiu, fzedt do, Wfi P1o- 
trowina, tuż nie daleko od Solea leżąccy » 
do grobu jego w Kośćiołku S$. Tomafza , tam 
długo Modlitwę czyniąc, kazał grob otwo- 
Myć, y Cialo tuż zprachniałe odkryć, y Zå- 
wołał do-Pàna Bopa. Boże wfzechmogący > 
u ciebie ieft wfzyftko podobne „ ty ktory 
Prawdą będąc , w, prawdzie Mię kochafz » 
Zwbudź mi y Kośćiołowi Twemu Świadka 
W. tey fprawic moicy, a do umarlego rzekł: 
Piotrze? w imie Troycy, S. Oycar Syna, y 
Ducha $. rozkazuię ci, Wiłań | A podź d0 
Sądu, y wyświadcz prawdę moię, y, wnet 
fiş porwał z Ciałem zupełnym, z wielkim 
wfzyśtkich ludzi podziwieniem... , 

Stanifjaw zas» odprawiwfzy przed Wici- 
kim Oltarzem Przeczyítą Ofiarę nå podzię- 
kowanie Bogu zà tak rzadki cud, wziął Za 
rękę Piotra, a włoży wszy nań Suknią, znie- 
zliczonym tłumem ludzi ktorzy y 0 domach 
y o rzeczach fwoich zapomnieli. pro wadził 
p cudownie „ (bo iáko- dawna, Świadczy, 
radycya fuchą nogą przez. Wifię) y fta- 
wił go przed Krolem, mowiąc. Oto oroit 
mafz tego famegos ktorenum te Wiet zi- 
płacił. Dlugo Krol y Dwór iego cały za- 
Gumi.ły prawie od fiebie odchodził y mil- 
czął, na ow niefiychany widok patrząe + aż 
w Kfrzefzony Piotr przenowił: Jam Kro- 
lu na prozbe tego Bifkupa wzbudzo” ief 
Rb mgo wyfwiadczył. Jan mu Wieś moig 
ułafną , do ktorey nikt infży prawa nit- 
miał, przedał, y zupełną zapłatę wżią- 
łem. Aobrociwizy lię do Synowcow fwo- 
ich, karat ie y do pokuty przy wodźił , iż 
nicfufznie Mężowi Bofkiemu przykrżyii 
hę. Krol tędy inatżey nie mogąc, Za ŞS. 
Staniftawem fkazał 

Chciało fię wiele ludzi pytać wikrzelżo” 
nego Piotra o rzeczy: tamtego Swiąta , âle 
en bardzo mało mowiąc, WE dozwolenia 
S. Staniitawa nic nie powiediiąc, tym ie 
zbywał , iż mu nie bylo wolno mówić c0 
takiego. Pytał po fis S. Stamfław p 1ce- 
liby chciał ktory tu czas na Swiecie prze: 
być dla pokuty ; czyli fie na on Swiat w!0: 
cić, Odpowiedział, iż wolę ielzcze w CZy” 
fcu mało co wycierpieć, 4 niżeli tu wnieDć- 


fpieciność grzechu powtore fig wdawać. 


Mam nadzieję prawi w Modlitwach twoich 
y Ofiarach Oycze S. iż rychło od nąk Czy: 
[cowych wolnym, zoftanę. Co gdy. ma 
przycbieca! Stantfaw , nazad Ro tą: droką 
rowadził, 4 zania nie policzony gmim 
budzi fzedł, bo y (2) cô przy boků Krolew ” 
fkim byi wfzyfcy O wyrufzyłi 4 Krol 
fam tylko prawie w Nafniocie zofułr Y 
owi Synowcy nie wdzięczni fzli w tey Kam- 
anii 4 5. Bifkupa , pokornie przeprafzałi. 
Przyfzedfiy zaś do Piotrówina, do proba 
wfzędł Piotr, kędy znowu umarb y tamże 
był pogrzebiony. | Wielki cud y po całym 
Swiecie rożglolżday „ y. ktory Concilium, 
Bązylieńikie w Roka Pańkim i4ji. przy wj” 
dziło na potępienie Huffi, który twierdził, 
że fię imion Kościołowi trzymać nie godzi! 
Tym Cudem y Polacy wprawowierdcy Wice 
rże ofiabichi, na nowe fą utwierdzeni. 
Boleffaw też Krol wprawdzicć fip na ten 
Widok tróchę ńiął, ale w krotce iad fwoy 
na S. zn więkizy wywarł z takiey 0- 
kazyi. _ Wyprawił fię Dyt przeciw Wizi- 
woldówi Xiqzęciu Kijowfkiemu, nad kto» 
rym wielkie otrzymawfzy; zwycięzitwo), 
ijow opanował» kędy przez fiedm lat mie- 
fzkaiąc, wdał fię w rofkófzy y wfzeteczen* 
ftwa» dza iego przykładem y Ryterftwo 
Polkie, Rufkich ńie wiaft urodą uwiedzione, 
Ocżym zony ich w Polfzcze wziąwizy wia: 
domość, na tęż rozpuftę z fugami Mężow 
fwoich fię wyłały. Na tę nowinę co 2%- 
wó dò domow fwoich Krola odbiegaiąć Z 
óbozu wracałó, tak że y Bolefiaw z niellawą 
zanienti do Polki wocić fig mafał. Z gnie” 
wu tedy wielkiego Nie zmierne okruceT' 
ftwo nid niemi cżynił, 4iefzcze więkize 
nad żonami ich, kazawizy im picrh rznąć> 
dzieci w nierżądzie zpłódzone zabierać » 
nato mieyfce fzczenięta dó pier przykła* 
dié, fam też w dawnych nałopach nie tylko 
fię nie pohamował, ale grzechu do grzechu 
lawnie przydawał. | | 
Upominał go otó,tak przez niypierwfzych 
ludzi, sakó y fan przez fiebie $. Staniffa w 
Z wielką pokorą y Oytowiką milośćią, ale 
kdy iego ze lzami prożby, á poty y 21T- 
liwe napomnienia zadaego fkuiku nie mialy, 
wykłął go, y 00 fpóleeżnośći Kosćrola 0d- 
dzielił, cżym roziadiy Krol, Staniffawa Za: 
bić umy élit. Dowiedzia ízy fię tedy że Q 
S. Mięlała na Skałce Mizą odprawuie, Ko- 
siot _ołnierzami obtoczyć a Jego od OF- 


tarzą £ nywlec y zabić kazał p, ci iednak cé 
N "R. tę 
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na tę zbródmią byli wyflani, obacżyw(zy 
Bilkupa przy Ołtarza, drzeć, „padać <slepnąć 
oczęli, z ftrachęm ledwo z Kościoła wy- 

zli. -Fukał ie on Tyran iąko 'boiażliwe * 
nie Mężne, poftal 1afzych ktorym tot fię 
ftałe toy pirwfzym. Święty -Bikup fły- 
fząt owe rozruchy, yo (worm wiedząc nie- 
befpieczeńftwie Panu Bogu fię polecał, Mo» 
dląc liç za zatwardziałego we złym -Krola. 

Wtym fam Krol wpadł w Kośćieł, miecz 
w głowie Swiętey utopił „sy okrutnie z4- 
mordował. 

«Zolnierze dopiero, ktorym Boleffaw bo- 
iażń zadawał, porwali Ciałoy wywłokizy 
2 Kosfioła na drobne <cząftki okrutnie roz- 
fiekali, atoli czterey Wielcy Orłowie tak 
porąbanego Ciała trzy dni ftrzegli , y ná 
race. w nocy Światłóść nad nim wi- 
*Użianą była: czym wzrufzeni Kanonicy Kra- 
Kowfcy, nic nicdbaiąc na zákaz y-ekrucica- 
ftwo Boleftawa, zbierać owe rozprofzone 
*zlonki do pogrzebu poczeli, wcżym cud 
'nielpodziany Pan Bog pokazał, -bo członki 
Go członkow tak fię fpaiały y zraftały, ik 
by wciele zdrowym były. -Do zupcłnośći 
Ciała iednego -tylko nie doftawało palca, 
ale y ten Pan Bog Swjątłoślią nad jedną ry- 
bą (ktorą go była wrzacony w blitką la- 
każ ko polknęla ) wydał iż rybę owę u- 
łowiwizy, członek on znalezli , ktory fkoro 
‘do reki prżyłożono, zaraz fię zo. Ták 
tedy Ciało iuż całe maige, pegrżebli go 
tamże na Skałce w Kośćiel gdzie był zabi: 
ty. Cierpial R.P.xogg, dnia ofmego Ma- 
Ja za Grzegorza VII. Papieża. 

Wdziewięc lát, potym pokazał fie S. Bi. 
kup y Męczennik »: Sziachelney y Swiątobli. 
wey Matronie, modlącey fię przy :grobie ie- 
to » y rzekł doniey Jam ieft Stoniaw Bi- 

up Krakowjki, ktorego ty Corko. nabożnię 
(Zel, Idk tedy y powiedz -Lambertowi 
Najtępcy moiemu, y Braci roim Karonikom, 
Kby Cinto: moie z ziemi podnieśli a w Ka- 
tedralnym Kosciele "pochowali uczciwie. 
Co.gdy im opowiedziała, wiedząc o iey po- 

dali temu Wiarę, 4. naradziwizy 


bożnosći 
fię z Włady fławem Hermanem Xiążęciem 
Polkim, Z wielką czcią 1e przeniesii. Gdy 
z4ć grob iego na Skałce otworzono, Wonność 
z Niego wyniknęła Złożone zżć było to $, 
Ciało, y pochowane w Katedrże ni fanym 
frodku Kośćioła, gazie nie nfżanne ‘Cuda y 
laki Bog fprawówał zá zafługami $. Stani. 
Rawa ktory fię też wielu Chobon w Bi. 


witch i, 
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aaran a "LOC E 
kupim ubiorże, ‘albo Psalmy fpie waiący: abe 
bo Mfzą S. maiący, y lud blogofławiący 10* 
znych <czafow pokazo wał. 

Między innenii'miał obiawáenie tego SWIĘ* 
tego» Pełka Woiewoda Krakowiki, ktory 
ciężką chorobą, złożony, gdy raz zźinąl» 
„pokazał fię mu Mąż czci godny w Bifkupim 
ftroiu, na co gdy kę lękać y drzeć począb 
kazał mu bydz dobrey myśl sy rzekł. Jen 


teft Stanikew Krakowjki Bifkup, nie wątp 


ke ża moig przyczyną zdrow zofłaniesz, ú 
mów wfzyfłkim aby w fwoich potrzebach 
mnie wzywali, y grob'moy naboźnie nawie? 
dzali. Jakoż znalazł fię zdrowym, y wiel 
ce zalecał ludziom Nabożeńftwo do S. Sta? 


nifiawa. Zachorował temuż Panu Syn smiet- 


telnie» y już Lekarze nie tufzyli życia, £ 
czego gdy Oyciec y Matka dlugo lamentamś 
dom napełnia, zapomniał Peika o (weim 
niegdy Uzdrowicielu, aż po kilku dni od- 
dał go naboźnie £ Stanifawowi, y ślub u- 
czynił. A gdy przyfzedł nawiedzie iuż ko- 


naiącego Syna, odezwał fię do niego mowiąc: 


Panie ycze? poźno prawda, dle dobrą rzecź 
uczyniliście, albowiem zá próyczyną §. Sta- 
nijawa przywrocony ieftem do zdrowia y 
życia wiedzcież mie do grobu iego abym 
mu podziękował. _ Prżywiedziony fanov 
zurowiufieńki .powrocił do domu. 

Gdy zaśco 'raz to więkize Cuda za przy: 
czyną tego S. pomnażały ç, wzbudzony 
od Ducha $. Jan Prandota Bilkup Krakow kt 
począł przemyślał fkutecznie o Więkfzym 
uczczeniu w. całym Kościele Bofkim S. An. 
teceflora (wego. 'Ocżym gdy fig naradz ił z 
Xiażęciem Boleftawem wftydliwym y nay- 
wftydliwfzą iego Małżonką y Panną Kone- 
gundą, wyprawiłi Pofiy fwoże do Innocen: 
tego IV. Papieża prolząc aby go między 
Swięte Merzezniki Uroczyśćie policzył, y 
na to pofłań do Lugduau we Frzncyi, Jaku- 
ba z Skaryfżowa Dziekana, y Gerarda Kano: 
ników, Krakowfkich, Po wywiedzionym 
Proctflie przez Fulkona Arcybifkupa Gnie* 
znieńlkiego, Tomafzą Bifkupa Wrocław kiego 
y Jakoba Feltrenfa, Zakonu S O. Francifzka 
Theologa, gdy iuż prawie wfzyftko ulacni- 
ło fie do tego Aktu, Repinald Kardynał ©- 
ftyeńki Mąż wielkiey godności ( na ktore“ 
zo radzie Papież polegał) zprzetiwiał (ię 
mocno Kanomizacyi $. Stanifawa, Nowego 
yiwieżepo Cudu wyciągając jakoż go do" 
Znał fam na fobie, bo zapadlzy w ciężką nie 
mog prawie iuż umierał, Pokazał ma HQ 

tedy 
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jm a a aee 
edy Mąż w Wielkicy Swiatłośći, pytaiąc 
fię drzącego od ftrachu Kardynała: nasz 
mie Reginaldzie ? rzecze zboiaźnią? nie 
Znam? odpowie ow. Yam ieft Stanikaw 
Bifkup Krakowfki ? pragrąłes Cudu Nowe- 
&0» godzienesci był za to karania, ale eig 
an bog na moig prozbe wnetże uzdrowi, 
Wstań a prawdzie diç:nie zprzeciwiay. Zni- 
nal Swięty, å on ozdrowiawfzy w momen- 
tie, przyfzedł do Papieża, y toco fię znim 
alo przełożywizy , fam potym fkutecznie 
Popierał chwały Świętego. 

Złożony był Akt Kanonizacyi w Aflyzu 
pdzie nå ten cżas znaydował fię Papież, w 
Kościele S. Oyca Nafzego Franeifzka , yz 
wielkiemi Ceremoniami był” odprawiony. 
Pod  cżąs niego ftal fię drugi Cud. ° Mio- 
dzieńca umarłego wniefiono do tegoż Kośćio- 


la, oczym dowiedziawfzy fię Innocenty Pa- 


peż, zawofał z wiarą do boga: Potwierdź 
unie to com fłyfzał o Męczenniku Twoim 
Stunifławie, a przez zufugi jego, wzbudz 
umarłego tego Młodziana.  Jefzcze Modli- 
twy nie dokonczył, aż umarły powftał ży w 
y zdrow. Także pod czas przemowy Pa- 
pieżkiey, ktorą miał na wychwalenie tego 
Świetego, Chorągiew cżerwona z Obrazem 
. Staniffawa w gorę znagla wyniefiona, 
dlugi czas napowietrzu wifiała. A tak S; 
Stanifław, iw lat Siedmdzieliąt y pięc po 
śmierci, w Poczet Swiętych był wpifany. 

Niepodobna ffowy wyrazić, iaka radość 
yła w Polfzcże gdy Pofłowie z Rzymu po- 
wrocili y opowiadali, jak wielkie dzieła 
Wfzechmocnośći fwołey Bog znim acżynił. 
Więc Monarchowie Polfcy Boleffaw y Ku- 
negunda, Arcybifkupi y Bifkupi Policy » 
Xiążęta, Senatorowie, Panowie, Prałaci Z 
iechali fię do Krąkowa, 4 innych ludzi nie 
tylko z Polki, ale z Węgier y innych Są- 
hedzkich Kraiow » nie zliczżone tłumy do 
Krakowa fię zbiegły. Gdzie Dnia ofmego 
Maja, kosći S. Staniffawa z Grobu podnie- 
lone, Winem obmyte, ludziom w Proceflyt 
pokazane były; 4 potym w Oltarzu ozdo- 
bnym były złożone.  Znich nie iakie (Z4 
ftki rozdane były rożnym Kosćiołom Kate- 
talnym y Kollegiatom. Pierścień zás O: 
Staniffawa ziego podpifem y twarzą m” 
fternie wyrobiony dofłał fie za ofobliwy 
Kley not Gnieźnieńfkiey Katedrze. W tym 
ze Roku to ieft 1253. Przemy fław Krol Cze- 
Ki wyfłał Pofiow fwoich do Prandoty Bi- 


kupa Krakowkiego, profząc 0 taką py? 


4 GAAS 
kwią tego Se Męża, ktorą gdy odebrał z 
wielką pompą wyfzedfzy. za Miafto, do Pra- 
gi ią wprowadził y bogato ozdobił. 

Nie zaniechali ludzie rożnych ezafow 
Grob tego Swietego zdobić. Albowiem 
Elzbieta Krolowa Wępierfka Matka Ludwika 
Krola Polfkiego y Weęgierfkiego, trumnę 
mu Srebrną fprawila , trzyfta fześćdzieliąt 
y dwie grzywien ważącą, a do tego pozło- 
ta na niey, daleko 1nize pozłoty celowala. 
Roku zaś Pańfkiego 1631.- Tomasz Zamoy ika 
Kanclerz W. Koronny fprawił mnieyfzą od 
tey drugą trumnę Srebrną (ktora 46. przy” 
wien ważyła) ktorą w tamtę więkfzą fpu- 
(zczono , a dopiero w tey trumienka fzcze” 
rozłota, tegoż Paną kofżtem, w ktorey ko- 
SCi S- Stanafiawa złozono. . Trumnę Owę 
nay więkizą fzeciu Aniołow odłewanych 
Srebrnych trzymało. © Ołtarz także re. 
brny od Zygmunta [. Krola Polfkiego dany» 
y Kaplica pod ktorą Ciało $ więte leży, te 
goz Sumptem wyfławiona, ktorą potym 
Marcin Sżyfzkowfki Bifkup Krakow fki w (pa: 
niallzą wyitawił z marmuru czarnego ná 
Kolumnach miedzianych wyzłacanych. Ko- 
puła także wyzłacana w Karpiową łufkę iak 
dziś widziemy. Wiząk że w krotce potym 
z tych fplendorow y bogactw, pod- czas 
Szwedzkiey burzy za Jana Kazimirza Krola 
złupiony ieft ten S. Męczennik. 

Przy pomienionym podnielieniu powtor- 
nym kośći Stanifława S. Cudu ofobliwego 
doznał pewny Pan Węgierki Imieniem Ste- 
fan. Ten uftylzawfzy . 0 Kanonizacyi S. 
Bifkupa puśćił tiẹ z Nabożeńftwa do Grobu 
jego; z Zoúą y zdziecmi małemi , ktore y 
zrzeczami wiozł Stangret na wozie cztero 
Konnym. Stefan zás y z Zoną piefzo tę 
drogę odprawiali. Wtym na Tatrach kon 
ieden pod ręką nagle padł y zdechł. Wo; 
znica zatym fkorę z niego zdarlzy śćipał 
zńią Pana fwego przodem idącego, y do 
goniwfzy powiedział, y pokazał co hę ftato, 
Gdy fie tym: Pan zaftalowął, ile że woz był 
nałado wany, małżonka 1ego Nabożna rżekinę 
Bądź dobrey myśli? nie day tego Boże; 
dbyśmy fig dlatego wracali nazad od tak 
wielkiey Uroczyftośći» y {miech z fiebię 
innym czynili. Jeżeli fpofobu innego me 

gdzie, wezniemy dzieci na ramiona, a 
zoftawiwfzy inne rzeczy poy dziemy do Sw167 
tego. 
Pokrżepiony tą mową Żony Stefan BOY 


00wym koniu rozmawia, 4 Woznicana O4- 
80 
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gu korę zmiepo trzyma, koń zarrżał, y 
przez hafzeze lię przedarlzy . przed niemi 
ftanął, fkura zas owa z ręku Wozaicy zni- 
knęła, poznali wego konia á laż odzianego 
w fkorę fwoię, na ktorey były y znaki 
owych razow, ktore w niey poczynił no- 
żem Woznica, gdy ią odziera, Dla prawdy 
doznania polzli nato mieyfce, gdzie owe. 
go trupa Woznica zawloki, ale filc nie zna- 


leżli, a zaprząglzy konia do Wozu drogę 


fwoią zrądośćią kończyli, A przylzedfzy do 
Krakowa Cud ow rozgłofili, y zmartwych- 
wftałego konia pokraianą fkorę  wizyttkim 
pokazowali. Jeft wiele bardzo innych S$. 
Stanifjawa Cudow od rożnych Authorow 
Zipifanych, ofobliwie od Jana Dlugofza w 
AG, iego do ktorych odfyłam Cżytelni- 


a. 
Dwoch iednak mniey ludziom wiadomych 
zamilczeć nie mogę. > Pierwfzy zapifany 
ieft w Archivum Klasztoru nafzego Sole> 
ckiego, w ten fpofob. R. P. 1632. Po pier= 
wfzey Chocimfkiey Woynie z Zwycięzftwem 
do nafzyrh, dla zawarcia y Ugtuntowania 
Traktatow między Polką y Portą Ottoman- 
fką, naznacżony był z Seymu Pełnomocnym 
Pojem Krzyfztof Xiąże Zbarazki Koniulzy 
Koronny Pan y Urodzeniem Wyfokim, y 
Rycerkiemi dziełmi nader ffawny. Ten 
gdy zawitał do Carogrodu albo Stambułu, 
y dofyć uczciwie od Turkow był przyię- 
ty, {voim iednak kolztem, fiebie y Dwor 
fwoy liczny, nad to 605. wybotney Kawa- 
leryi pódeymował. © Przemyślaiąc zaś na- 
dewfzyftko iakoby mogł zawarte niegdy 
Pakta z Turkami, bardzo nie ffawne y fzko- 
dliwe Rzeczy pofpolitey zkałfować, przez 
Janczarow wielkiemi pieniądzni przeku- 
piony ch tego dokazal, że zabili Qfmana Ces 
larżą (a w tym tumulcie przedarowany Mis 
nifter Archivum zplądrował » vy Traktat 
ow Oryginalny Xiążęciu oddał. 
0y zas nowy Gefazz Thron ofiadł, Ves 
zyr Wielki naftał, glowny nieprzyjaciel 
 Xi4zętla» oftatnie podpadł niebefpieezeń- 
jt wo, „Już Patac iego wkoło otocżyli Jan 
<zarowie, 102 ftanety żyłobnice pod okny, 
przyfzią mu opiewając zgubę. Wfpaniałe- 
Bo iednik umyfia Pan, w Bogu nadzieję po- 
Kladaląc, kazał (worm ludziom by dz dobre» 
go lerca, y tam na lożku fię położył, à gdy 
zafną! ftanęły przed nim dwie Oloby , ie» 
dna w Bifkupim ubiorze , drugą w Nalzym 
habicie Zakonnym z Ranami w teku; Pier- 


8. MAJA. 


wfzą tedy do niego rzekła. Krzyfztofie? czy 


pozmaiefz nar?Odpo wiedział Xiąże: Tego ni 
piątnowanego rozumiem bydź $. Bruncijź 
kiem, Ciebie zai nie poznaię. Wige mu 
rzekł: Janie Stanifław Patron Kroit- 
fiwa Polfkiego, przybyłem tedy wtym y KYO 
leftwa y twoim niebefpiczeńfiwie, 2 ktorego 
JAczęsliwie wybrniefz, y £ poządanym fkut: 
kiem, do Qyrgyzay powrocijz. Ale cig 
bowigzuig, abyś był Obrońcą y Promotorem 
Reformy Zakonu tego Patryarchy, ktora tt- 
raz w znika dja pofpolitego dobra Qyczy: 
ny, nie wielkie cierpi przefzkody. Ma 
to w Miescie Solcu twego Starojiwa, Kościoł 
y Klajztor im wyftaw. 

Więcey duż z tobą mowić nie mogę b? 
niebelpieczeńft wo przyfpiesza. Wftań pres’ 
ko. X uderzył Xiążęcia Paftorałem tak mo” 
cno», że do trzeciego dnia ten raz czul, J 
finość na ciele długo trwała. ` Porwał fig 
zatym Xaąże ze fnu, Bogu y Swiętym ieg! 
dzięki oddał, y slubem fię obowiązał wy” 
pełnie co mu przykazano. W krotce poty 
Janczarowie attak przypuśćili; bramę Pala” 
cu gwaltownie wyrąbywali , on iednak Z 
iwoiemi tak mężnie obftawął, że iuż wielu 
z Turkow trupem położyli. Dowiedział liĘ 
tym czafem z Dofkiego zrządzenia o tym tu” 
mulcie Janczar Aga hołdownicży przy Iacić 
Xiążęca, a zebrawizy wiele ladzi przy” 
padł na pomoc, rozprofzył y odegnał piet 
wizych  Nazuiutrz zaś tyle pracował ze 
Vezyra owego ztrącono a nowego przyła” 
zacgo Kiążęciu poftanowiono, ktory Wizy- 
ftkie rzeczy niklonił do myśli Xiążęca y 
do dobra Rzecżypofpolitey. Co zakonczy” 
wizy, zaprofzony był Kiąże ną Audyencyą 
do Gefarża y do ftołu. „Gefarz zas na znak 
lafki daro wał mu Kielich z Krzy(ztału praw” 
dziwego w złoto oprawny , -ktorym fam 
pi. 

Skończywizy wizyftko fzczęśliwie, y p™ - 
wracaląć do Qycżyzny , już na granice wie” 
chawfzy Xiąże, zachorował cięzko na gor?" 
czkę, y ktora (ię coraz więteęy wzgmagal». 
umyślił iuż relacyą Pofelftwa fwego poflać 
przez Sekretarza do Warfzawy. A% 0t? 
gdy pewney nocy trechę zalnął, pokazał” 
mu fię znowu S» Staniffaw Bilkup, y S, Fran” 
tifzek w takiey iak przedtym poftaci, obie” 
cuiąc mu zdrowie byle co obiecał im do" 
trzymał. Por wał lię zatym ze fnu, y pono” 
wiwfzy pierwfze sluby fwoie, zdrowym hg 
doskonale obaczył, drogę fwoję dokończył!” 
W War- 
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W Warfzawie uczyniwfzy relacyą (wego 
Polelitwa, y to Krelowi Zygmuntowi III. 
tudzież y. Panom Polkim opowiedział, co 
Bog znim Gudownie uczynił. Reformę nå- 
fzo uprżeymie wfzyftkim polecił, a przy- 
lechawfzy do Solea Kościoł y Mlalztor dla 
nas założył pod Tytułem S.- Staniffawa Bi- 
kupa, a za wfzelkie inne nadanie , darował 
temu mieyfcu ow Kielich, z ktorego dotąd 
weft. Pufzka na Nayświętfzy Sakrament. 
Drugi Cud (wiezlzy ftal fię za mego iuz 
wieku R. P. 1703. Gdy pod Solcem ftało 
Woytko, y fam Krol Auguft IL. był obecny, 


ftawiano moft na Wiśle y iuż konczono, na 


ktore. dzieło patrzył y; fam Krol. Tym 
cząfem Szwedzi takim impetem chcieli ow 
moft ubiedz, że mufiano na famym warcie 
ry kiey Wody, liny y. powrozy odcinać. 

ięc po odciętych linach, Koro wart ru- 
ył fzkuty, na ktorych był moft, Zyd Fa- 
ktor Błówernicza Generalnego Kommifisyza 

oyfk Safkich, ktory tam ftał, zrzucony w 
Wifię tonąc począł.  Włafnie na ten cżas 
Away Bikupi Policy.  Theódor Potocki, na 
ten czas Chełminfki, y Kazimirz Łabieńtki, 
Chełmki, czynili relacyą Generałom. Sa- 
kim, iako S. Stanifław, tędy po Wisle fn: 
chą nogą prowadził Piotrowina. Rozfmia- 
li fię na to Generałowie iako Difidenci, y 
ieden znich rzekł: Gdyby to prawda by- 
ła, to by ten wafz Śtanifław tego Zyda 
tonącego fal wował. 

„arliwośćią wzrufzeni Katolicką tak owi 
Bilkupi, iako y przytomni Panowie Polfcy 
padli ną kolana wzy waląc S. Stanifława. W 
tym wypłynęła na wierzch daleko zaniefio- 
Na wartem czapka iuż utonionego Żyda, 
w oczach Woyfk Safkich y Polfkich y fame- 
Ro Krola, z czego smiać fię Lutrzy poczęli» 
aż tu ( rzecz dziwna ) pod Wodę nazad 
wracał fie Zyd, y wychodzi na blifką na 
Przęciwko wyfpę; ĉo zoczywfzy Katolicy » 
Niezmiernie fię cielzyć, a Lutrży konfun- 

ować poczęli; albowiem fam Zyd przewić- 


B39 i AE 
ziony do Woyśka, publicznie zeznawał, iż 
pogrążony ftanął na dnie nurtu iednego, tam 
zas Bifkup ( prawi ) 1akiś przy mnie fta: 
nąły otoczył iak banią fzklaną twarż moię, 
y po (amym dnie prowadzi mnie do Wy- 
ipy» a gdym zalękniony daley po piafku 
poftępował, rozumieiąc że wfzędzie piafek, 
wfzedłem na pianę, Wodną, ktora wifiałą 
nad dołem przepaśćiftym, znowum tedy to- 
nął ale S. Staniffaw powtore ftanął przy” 
mnie, y na drugą Wylpę mie wyprowa- 
dził, upominaiąc abym Wiarę C!rześćlan* 
ka przyiął, 4 Kótolikiem nie Lutrem zoftał, 
y Imie wziął Staniflawa. 

Dla tego lubo był fiugą Luterfkiego P3- 
na, niechciał bydź tylko Katolikiem. Prze- 
to go y fam Pan oddał w Krakowie do 
OO. Jezuitow, gdzie ugruntowany w Nau- 
ce Chrześćiańkiey Chrzeft Swięty przyią! 
z rąk Xiędza Stanifjawa Bielickiego tegoż 
Zakonu, ktory tę rzecz zapifał w fwoich 
Kazaniach , à pomieniony Bifkup Łubieńki 
zoftawizy ioż Krakowikim Hiftoryą tę do 
druku podał. | 

Nie ráz rożnych czafow y całey Oycży- 
żnie fwoiey ofwiadczał wiele ważną przed 
Bogiem przyczynę fwoię Święty biłkup 
Stanifiaw , to pod czas Woren pokazując 
fie na powietrzu Polakom, ako to Roku 
Pańfkiepo 160%. pod Kirchelmem  pdzie na- 
fi wielkie Zwyciezftwo nad Szwedymi o- 
trzymali, gdyź im mieczem w reku od: 
prażał, ten mocny Patron. Y w wielu - 
innych niefzczęśćiach Polfki pokazowa! hę 
rożnym (iako w innych Zywotach doczy* 
tafzfię) obrońę fwoię u Boga obiecuiąc. 
Jego tedy ufaymy wielkim zaflugom a z 
Wiarą przez niego błagaymy miłośiernego 
Boga, aby zamachy Safiedzkie na Wiarę 
tę ktorą tak dawny Swięty trzymał, y na: 
niewinną nikomu Qycżyznę odbił y odda- 
lit, abysmy wpokoiu żyiąc Pana Boga Na- 

fzego Katolickim fercem wyfławiali. 
Amen. 
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Ex Simone Starowolfki im Vita edita 4, D. 1644. Andr. 
Potocki fol. 392. 


| sYa Korabitow Familii, 7a- 
fzlçy z cudzych, Kraiow de Polki przeć 


fiedmiąfęt lit ( zktorey byt w R. P. 1140: 
Robert Arcybilkup Gnieznieniki ) wyfżedi 


Q00 2 na 


z 
~ ~ z= = ze i < P ę— . - 
= ~ z 
-n_i — - + — — — - 


E 
| | 
a 
i) 
ji 
p 
pł 


Sia: u 


248 DZIEŃ 9. MAJA. 


na iey wielką ozdobę Jakob Zadzik. Oyca 
miał Jana, 4 Matkę Jadwigę borfzankę, A 
od Dobr Oyczyftych Drużbinfka, ktora choć 
Zestiu Synow y lzesć Corek miala, tego 
iednak naymłodlzepo nad innych kochała » 
y tego famego włainemi pierfiami wykar- 
miła, obiecuiąc fobie po nim z natchnienia 
Boikięgo eoś wielkiego y ofobliwego, 1a- 
koż feto kutkiem w dalfzym zyciu iego 
wypełniło. 

Od Rodzicow wielce pobożnych w Nie- 
wianośći wychowany gdy doroft lat przy» 
ftoynych, naprzod w Kaliszu nauk znie- 
zmierną chęcią tudzież y poftępkiem wnich 
pilnował,  Ztamtąd przeniożfzy fię do 
Krakowikiey Akademii przez lat pięc w 
wyżfzych umieiętnośćiąch c wiczył fie chwa- 
lebnie, Co gdy z uprzcymą [woią pocie- 
ch} opatrowali wnim Rodzice, umyślilj 
go polać do cudzych Kraiow dla nabycia 
więkfzego poleru. Pomogł im dotego ra: 
dą (wolą oraż y nakładem Ciotecżny Brat 
Matki iego, Staniffaw Warfzycki iuż na 
ten czas Podfkarbi W. Koronny, ktory 0 
Jakobie od dziecińftwa iepo prorokował » 
że mial zniego urosć Człowiek nieporo- 
wnanie wielki. 

W Perużu tedy między nayfiawniey [ze- 


"mi tamecźney Akademyi Doktorami, wraz 


z Stanifjawem Łubienkim (lwego cżał 
Bifkugem Plockim, Mężem przezacnym) ca: 
le trzy lata ewycził fię w nauce Prawa 


Kosćielnego, y tamie Doktorem zoftał. 


Ztamtąd do Rzymu {ię zebrał, gdzie wzią- 
wizy na fiebie Kapłanfkie fzaty przeftawał 
z Prałatami efobliwą pobożnością Rawnęmi, 
z ktorych fpraw y rozmow- brał wzor dal- 
lego w tym fłanie Zycia (wego, 4 wzaie- 
Mnie onych mądrośćią (woią, Nabożenft wem» 
Y „Kromnośćią obyczaiow ( ktora fie nader 
Wydawała przy piękney iepo ftatarze, y 
wozięczney wyimówie ) ciefzył y budo- 
wal. Tamże w Rzymie żoftał Kapłanem, 
a fkoro do Polki powrocił, za fłaraniem 
Warizy ckiego Wula fwego -doftał hę do 
Dworu Macieią Pftrokońfkiego Bifkupa 
Przemy kiego Y- Kanclerża W. Koronaego; 
ktory widząc w Zadziku wyborne plży - 
mioty umyfiu, przy życiu czyftym kro- 
Mny m y trzezwym, wielce go ukschał , y 
Sekretarzem go Krolewkim oraz y fvoim 
uczynił, na ktorym urzędzie dzielność y 
bieglosć (wolę ofobliwą pokazat: 

„A gdy Pitrokonki na Bikupftwa Ku- 


jawfkie poftąpił y Piecżęc Koronną oddał: 
Zadzika wyflał do Rzymu po expedycyą ^na 
to Bifkupftwo, gdzie fię prżydłużcy ba: 
wiąc , nie trawił marnie czafu, ale czyta” 
niem hiftoryi y innych Xiąg, y praktyką 
na Papiezkim Dworze pożytecznie fię zaba” 
wiał.  Sprawiwfzy zaś wfzyftko chwale 
bnie , gdy do Polki zawitał , wziął go 00 
ficbie Wawrzyniec Gembicki Naftepca Ma 
Kanclerftwo wielkie, u ktorego zoftatąć , 
poznany był dobrze od Zygmunta III. Kro- 
la Polfkiegó, a doświadczony w wielkich 
y trudnych fprawach, Sekretarzem W. Ko- 
ronnym od niego był uczyniony, y iu 
fie tym Urżędem kontentował, ani o inne 
zabiegał. 
Ale Krol Zygmunt iako fzacował ludzi 
mądrych, pobożnych y dofkónałych, polat 
pięciu fam niefzukaiącemu ofiaro wał Bilkup: 
jtwo Chelminikie, 4 żeby go nie puśćił 
od boku fwego, y Podkancierzym go Kor 
ronnym uczynił.  Wyftarczył przy wiel 
kicy pilnośći (woiey obom tak ciężkim U” 
rżędom, y dobrego trzody. fobie zleconcy 
Pafterza, y Ioftropnego Oycżyzny Mint 
ftra dzieląc uważnie cżas tak dla Wizy” 
towania Dieceżyi, iako y do ufpokoienia 
publicznych intereffow. 'Zoftat za cżalem 
y Kanelerzeią W. Koronnym, a na ofłatek 
za Włudyfława IV. Karola Bifkupem Kra 
kowfkim, z czego iak fie ciefzył Urban VIII. 
Papież, wiedzący doftatecźnie od fwoich 
Nuncyulzow, o dzielnośći y pobożnośći Za: 
dzika znać z pifanego do miego Liftu Pa. 
piezkiego , iako też y z Liftu Włady (lawa 
IV. do Kardynała Barberyniego gdzie 0 
Zadziku mowi: On żefi ofobliwfzą y nay 
nocnieyfzą Krolejiwa Nafzego podporą 4 
ozdodą. 
„Na tak wyfokim ftanąwfzy ftopniu go” 
dnośći, nie odmiennie trwał wgodnych do’ 
brego Pafterza cnotach. Ile bowiem 09 
Bofkiey czer należy,- W każde Święte y 
Niedzielę Spowiedzią ocżyfzezał fwe SU” 
mienie, y Ofiarę Mlzy S. Bogu oddawa!» 
innych dni Mfzy S. nabożnie ftuchał. 
Chwałę Pana Boga wfzędzie rozmnazać {t8 
rał fię przeto Kaplanow Ko.ćiotom przy” 
czyniał,  Gorliwość woię o Wiarę mẹ 
dzy innemi dowody ławnie Niebuy Św!” 
tu pokazał, kiedy czego Antecefforowie I” 
go nie (mieli ucżymic, on fzkoły Ary*" 
(kie w Rakowie zburzył , Kośćigł z45 TAM 
Katolicki wyniof, y duchowieńftwo przy” 
RAB 
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Mim fzczodrze opatrzył, 
Iwie powftał przeciw Wilenkim Predy- 
kantom, 4 z kaptowawfzy fobie. ferca Po- 
fiow dokazał, że na zawfze z Miafta byli 
ujttąceni.  Zwłafney dziedziczney $ub- 
taneyi fto tylięcy zapifał y lokował nas» 
Pożywienie Predykantow heretyckich, kto- 
poby fie do Wiary Katolickiey nawroci- 
i. 


Co do bliznich , był litośći nieporowna- 
ley ku ubogim nędzarzom, ktorym co dzien: 
lie przez wiernego fwego (tuge, krycie 
Obfite iałmużny rozdawał. Po wfzyftkich 
tak że Klasztorach ubożfzych co tydzień 
poftanowioną fzafował iałmużnę.  Szpita- 
lóm w Bodzeńcinie, Radłowie, Kielcach, 
źnacznie dochodow przyczynił, Ná pod- 
danych fwoich pod czas głodu więcey niz 
UWadzieśćia tylięcy rożnego zboza rozdał. 
uurfę Jeruzalem przy Akademii Krako- 
Wikicy do ruiny nachyloną nie tylko dzwi- 
Rna} ale na trzydzieftn Studentow uboż- 
key Szlachty hoynie przyczynił, nawet 
wielu Szlacheckich dzieci dla połeru w 
naukach fwoim kosztem do cudzych Kra- 
uw pofyłał. | 
„ Będąc iako Pieczętarzem tak y Bifkupem 
BY Suppliki nie przyiął (iak mowią ) 
Żpokładem pieniężnym, ale to oddawał» 
Yscheiąl ten zwyczay od łakomcow wilie- 
nony wykorzenić. Na Kanclerftwie ie- 
lacze, pewnych dwoch Szlachty  fprawie- 
dliwię y dla poftrachu innych na Wieżą 
łoczną olądził. A gdy ich żony prźez ie- 
Unepą Dworzanina Ofiarowały mu- 40. 'du- 
atow, mischciał na nicy poyrzeć, ale za- 
Taz im odefłał, aby iednak nie rozpaczały» 

leżą owę na tygodniową odmienił. [o 
s było wfzyjikim” wpodziwieniu, że 
choć ten Bifkup od chciwośćj był daleki, 
na wfzyftkich hoyny, 4 nidro bardzo wiele 
potungowal y pomurował, przeciez w Skar 
bie tego pułtek nie było, y owfzem wiel- 
KIE SUMM y pieniedzy, (A gdy mu ktos Z 
Poutalych przyginiał o takie zgromadzenie 
Pieniędzy , Odpowiedział! Zadzik. = Wia- 
domo jefł idk cżęfto Rzeczpofpolita potrze- 
ie grofza w nagłych przypadkach» dla 
CZEgO y Woyfko ciężko zebrać » ciężcy U” 
URżymać nie płatne więc wiedź, że nie dla 
Actwośći zachowurę pieniądze, ale od przy” 
Padku dla poratowania Qyczyzny, iakoż na 
"aplatę nie płatnemu Woyfku pożyczył zna” 
Aow , ummy kRzeczypofpolitey » ale bez 

ania, 


Na Seymie zar- 
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Rozrywka tego Bifkupa po uftawicznych 
pracach tak wroziżądzaniu Diecezyi , iako 
w opatrowaniu dobra polpolitego, nie była 
olowanie, granie w karty, nie zabawą ztre- 
kifiami , ale albo Modlitwa» albo czytanie 
Xidg na ktorych zakupienie „z roznych Kra- 
iow wiele łożył, y ktoremi dla pow íze- 
chnego pożytku napełnił Biklioteki. Przy- 
tym dofyć cżalu pozwalał na rozmowę z fo> 
ba ubogim poddanym » ba y nayoftatnicy= 
fzym ludziom, ktorych prozb mile fiuchał, 
wdzięcznie y łafkawie odpowiadał , 4 60 
fprawiedliwa z wielką ich czynił pocie- 
cha. 

Wniepomyślnych przypadkach był nie 
przelamanego r:ęzftwa > y nikt po nim ani 
twarzy zafmuconey, ani wzdychania» Ani 
pomiefzania niewidział, Umarł mu Brat 
rodzony oftatni, na ktorym całey Familii 
wfpierały fię nadzieie, on otym fię dówie: 
dziaw(zy tak fię woli Bofkiey poddał że 
ańi fię zmiefzał, tylko dufzę iego ratował, 
Przez lat kilka rozne á bolefne w całym 
ciele choroby ponofząc, dziwną Cierpli- 
wość y ufpokolony zawize umyfł pokazował: 
Raz mu ktoś na pomknąt aby w fwych boles 
ściach udawał fie do przyczyny Nayświęt(: 
Matki Bofkiey. On mu łagodnie odpowie- 
dział: Albo otym wątpilz! y kazał zaraz 
Litanie o niey mowić. „4 

Między innemi fundacyami Zadzika Bi- 
fkupa liczą fię te. W Drużbinie Oycży= 
źnie fwoley Kośćioł wymurował z tunda- 
mentu, dochodami opatrzył y Kapłanami o- 
fadził, W Krakowie iundował Kośćioł pod 
Imieniem S. Jozefa y Klasztor wygodny 
zgruntu wyniofł, dla Zakonnice 5. O. Nas 
fzego Francilzka, ile maige wtym Zakonie 
rodzoną Stoftrę śwoię Terefe:  Kośćiol S; 
Michala w Zamku Krakowikim zreparował. 
W famey zas Katedrze Kaplicę Swietego Jas 
na Chrzicicieļląa marmurem pieknym przy» 
ozdobił. W tey że Bazylice Panitencyarz 
od niego poftanowiony y dochodami ieft oè 
patrzony, W Kapitule Chełmińfkicy Kano» 
nika iednego przyczynił, A Kapłanom , aby 
w tameczney Katedrze (ktora ieft w Che: 
Imzy ) co dzień Mżlą Świętą (pie wali, Wio- 
kę na to zápifat. W Miechowie gdzie był 
niegdy Probolzczem „, Organy nowe iego 
kosztem ftaneły, 4 Kośćioł w bogate appa 
raty przyftrolony. 


Widząc fię z kołatanym chorobami» brai 


so fobie zi pofetki bhikicy. fmisrci» do Be 
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narda za Bifkupa poświęcił. Ten będąe na 
Bikapftwie, tym więcey Imie Bofkie krze- 
wił, wfzelkiemi powinnośćiami Crzesciańe 
kiemi onym ufluguiąc, pracował około ich 
dufznego zbawienia aż do śmierci, ktora go 
wpoczet Swietych eddała R. P. 1025. à we- 
dług innych 1086. Pochowany w Rydze» 


> | Eo R | 

gdzie go Bog roźnema cudami fławił.. A 

infzy to był ten S. ‘Meynard od drugiego 

tegoż Imienia Meinharda Zakonu Kaznodzicy = 

kiego, ktory także w lnfianciech pracował 

około nawracania niewiernych, ale daleka 
pozniey od tego Biskupa. 
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Ex Menologio Francifcano fa: 954. . Chrifiopboro Loniewfki. Can: 
| epuldri. 


*Amilia Panow de Sangerhaufen w Turyn- 
gii od dawnych wiekow fławna, za- 
czafem y do Polki latorosle wole rozciągnę- 
ła, z ktorych, Woyciech Sanperhauzen 0- 
fiad? w Ziemi Chełminikiey.. Zniego tedy 
Y Małżonki iego Jadwigi wyfzedł kwiat 
jękny na ozdobę Kesćiofa Świętego, Cor- 
ka imieniem Jutta, Urodzona. w Oyczyfiym 
Miafteczku Bug nazwanym , puł mile od 
Chełmzy. W Młodych łeciech zaraz znaki 
rzyfzłego życia Świątobliwego pokazowa- 
a, bawiąc fie chętnie, na Modlitwie, ¢zy- 
taniu y fiuchaniu pobożnych przykładow o 
ktorymkolwick Świętym. Gdy kto mo. 
Wil fiowa prozno» 4 ona fiyfzała, zaraz 
precz uchodziła, mówiąc.  Mufiemy dać 
rachunek Pánu: Bogu 2 tego fiuchania y mo- 
wienia proznego. 

Po Nabożeńftwie, zaraz fię do roboty us 
dawała, pragnęła tego aby była dana od Ro- 
dzicow do iąkiego Klasztoru, lecż Jan Brat 
icy, Zakonnik y fiodmy Miftrż Krzyżacki 
(ktory OO. Dominikanom Klasztor w To; 
runiu wyftawił ) pofpołu z iey Rodzicami 
dał ią za Mąż, ktora rada nie rada, wolą 
fwych Rodzicow pełniąc, za Jana Konopa- 
ckiego Barona na Bielcżanach ; człowieka w 
Polszeże fiawnego- pofzia. Jednak w tym 
tanię zwyczaynego Nabożenftwa nie opu- 
fzcżuła, y iefzcze miłofiernicy(zą na ubo- 
gich była. 

„ Dał iey Pan Bog Corkę, ktorą w Wiel- 
iey bolazni Bożcy chowała y w Cnotach 
Chrześćiańfkich cwieżyła. Ubogich ne- 
znych, ucifożonych z miłośći ku Bogu wiel- 
ce kochała y fzanowała, ktorym kleynoty» 
izaty » pieniądze od Rodzicow dane rozda: 
a, że też pod czas potrzeb fobie n innych 
profić mufiąłą, z kąd rożne uręgania 00 lu- 


dzi ponofiła. Tak fię do opatrowania ubo- 
gich udała, że też od domu do domu cho- 
dziła pytaiąc esli kto nie choguie » także 
czy ubogich iakich niedołężnych nie maíz ? 
Do Kośćioła nigdy w. Karecie ani na Ża- 
dnym wozie nie jezdzałą, lęcż piechotą cho- 
dziła.  Obrazał ię icy Mąż nie ráz oto, że 
fię nie rychło z Kośćioła wracała, y ong 


wzłym podeyrzeniu miał, podług złych ie~ 


zykow, ludzkich, śle to ona Kromnic zno 
ła, oddaiąc fię Panu Bogu, dla czepo 1ą miał 
zawfze w [wey OPAK „ Że ią więc Ani 
widomy z Kosćioła przez jcz10T0 > iakoby 
pofuchey Ziemi przeprowadzał do domu, 
na co wiele ludzi nie raz patrzało. 
Wizakże iednego tzalu zagniewany Męż, 
gdy nie rychło z Kośćiola nadelzia, rozegna” 
FA Czeladź, óney famey ryby. kazal was 
rzyć, wyrzucając icy .€0 NA NIĄ Z pletli wych 
gab fłyfzał. Jednak Pan Bog iey miewan- 
ność pokazał, bo gdy rozgorzałą, panew go- 
temi rekami wzięła, a Zmiey tyby wyłoży: 
wfzy ) naymnicy fię nie parząc ) Mężowa 
fwemu podała mowiąc: Bf Pan Rog do- 
dry, nie wierz obmowijkom ludzkiem. Ten 
widząc ręce iey nienarufzone od Ognia » a 
w rybach dziwnie dobry mak uczuwaląć , 
zdumiał fię, . prźeprafzał 1ą pokornie s-a po- 
kutuiąe za fwa prętką Wiarę daną potwa- 
rzom ludzkim, do Rzymu na Pielgrzymitwo 
pofzedł, y ram żywot fwoy naboźnie mon- 
cż I > 0 
Gy dowiedziawizy fię Blo ofiawioną 
Jutta, przyczyniła uczynkow mi ofiernych» 
Modlitw, y prac około ubogich troiako , Ze 
icy dnia y nocy, według iey chęci wielo- 
kroć do ffużenia nędznym nieftáwalo» * 
gdy przy tey Swiętey pracy, raz iey Świa* 


R wnocy nieftałe, Slonce icy nad ha pzzy* 
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= l oo W aaa 
sodzony rozfwieciło, ofwiadeżaiąć, iak by- 
ła mila Bogu icy przyfługa ktorą wyrządza- 
ła uboftwu. 

Uwolńioną będąc od Wiezow Małżeńikich, 
według Dzieiopifow Zakonu moiego przy- 
ieła odzienie Trzeciego Zakonu-S. O. Fran- 
cifzka, y wlzyftkie fwoie doftatki na ubo- 
gich rozfzatowała. Napomniona zás w pe» 
wnym widzeniu od Chryftufa Pana, aby ie“ 
go zycia w pogardzie famey fiebie naslado" 
wała, obrała ię za Powodyrkę slepych, y 
chromych y zniemi fpołnie iałmuźny że- 
brała, oco wielkie nayptawania, y befztania 
od fwoich cierpliwie ponołiła, ale raz po- 
kazał fię icy Pan JEZUS mowiąc pzzyie- 
mnie; Tuum eft totum » quod“ meum eft. 
Twoię wizyftko ieft, co mõie. 

Obrałą fobie na cżas nie laki, fłużyć pas 
raliżem narufzonym, więc gdy iednty » tå- 
kiey Ofobie podano Nayświętlzą Kommunia 
4 ona posliniwizy ją tylko» przełknąć nie 
mogla, mufiano ią z uft wytąc, 4 Błogofła: 
Jutta niezwyczayną odwagą owę uslinioną 
Hoftyą nabożnie przyięła. Z tey zaś po- 
trawy Niebiefkicy dziwną fiodycz y poli- 
łek uczuła,: a twarż icy przez ow cżas talne* 
mi promykami umalowana fię zdała. A 
Pan JEZUS iey fię widomie ftawiwizy, u- 
fta iey do boku wego kazał przyłożyć, z 
ktorego nie wypowiedzianą ilodycź fsała. 
A te lalkę y drugi y trzeci raz icy wyfwiad- 
czył. 

Chege zas iuż w ftarośći bydz oddałoną 
eale od ludzi, wftąpiła do Zakonu S. Augu- 


ftyna Kanoniczek R<gulatnych przy Kośćie- 


le Chełminkim y Proteflyą na trzecią Regu- 
e ucżyniła (ieżeli tylko, w tym Zakonie fą 
Tercyarki, albo bywały ) Wtym ftanie ie- 
tzczę gorętlza była na Modlitwie, tik, że 


l 
m 
4 
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paN s y nieczuła, co fięznią działo. Al- 
owięm raz w kuchni flużąe , zachwycona 
w Iozmyslaniu rzeczy Niebiefkich  rozpa: 
jone żelazo z kuchni porwała, y na innym 
micyfeu bez zadnego narufzenia ręki złożyła. 
Częftokroć na Modlitwie widy wano ią obto» 
czoną wielkim Swiatłem y podniefioną wzgo” 
rg 0d ziemie przez dwie godziny. A gdy 
iuż eftatnią chorobą była zdięta, mowila, 
ze pomocne złe zdrowie do Uprofzenia U 
Pana Boga cżegó chce człowiek. ~ W tey 
chorobie ukazał ię iey Pan JEZUS z wielą 
Aniolow mowiąc iey te ffowa. Veni jam 
famulamea in regnum tuum. Podź iuż fu- 
go moia dg Kroleftwa mego. Więc zawo0e 
ławfzy fobie Heyderyka Bikupa Chetmin: 
fkiego , Sakramenta Swięte od niego wzię” 
la Potym profita, aby icy Swiętą Ewan- 
gelig o Męce Chryftufowey cżytał ) pofilił 
14 Przenayświętlzym Ciałem Chryftufa Pa* 
na, ktore w ufta wziąwfzy, prędko dufzę 
iwoię Bogu oddab R. P..ró64. w Wigilią 
Wniebowftąpienia Pańfkiego. © Z ciała iey 
po śmierci wychodził zapach Cudowny, & 
Bifkup wiadczył , że w całym życiu dufza 
iey zadnym śmiertelnym grzechem nie by- 
ła zmazana: ' Zaniefiona jeft do grobu na 
ręku Kapłańfkich, y pogrzebiona w Kościele 
Chełminkim, ktory na ten czas był Kano" 
nikow Regularnych,  Cudow w ten cas 
przy iey Ciele moč: Bolka miele pokazala » 
pdy wlzyfcy w iakiey kólwiek chorobie tam 
będący, zdrowie otrzymali, Przeto da= ` 
wnicylzemi czaty y Bifkupi Prufcy y Ka: 
walerowie Krzyzaccy 0 Kanonizacyą b. 
Jutty fig ftarali. Ale to Bog fobie zacho- 
wał ktorego ygd Chwała na wieki. 
Amen, 


DZIEN XIL- MAJA: 
Zywot Swiątobliwego JANUSZA Xiążęcia Oftrogfkiego. 
Ex Paproccio fol: 391. misg; cafj:. P. .Gafę. Niefiecki Tom: 
3. fok f17 


Ary Bifkupie, y tyyfokie ćnoty thoć w 
D każdym Człowieku fą piekne, icdnak 
nie rownie lię piękniey wydaią 'w ludziach 
wyloKicgo urodzenia, y *pydnośći, bo y dro- 

ie Kamienie, albo perty diteko udatnicy- 
8 fa wprzednim metalu, niż w odłym o» 
łowiu. Przetoż cnoty wielkich ludzi bar- 


dziey innych budują,» y żądze ich do nóż 
sładowania zapalalą, Z kąd ną wzory przy” 
kład wielu podaie fię tu Zy pt y cnoty ie: 
dnego zpierwfzych Oyczyżny nafzey F2* 
now, bo £ Monarchow Rukich proftą linią 
idącego, 4 przez nich z Cefarząmi: Wscho” 
dniemi y Zachodniemi, z Krolami Polfkiem” 
yo 


DZIEN io. MAJA. 


non 


W D a ame ei a a CZNOY = 
y Wępierfkiemi y owfzem „w:całey Euro- 
PIE z naycelnieyfzemi Thronami z powinno+ 
waconego. 

Ten by! Janusz Xiąże Oftrogki Kafztel- 
p Krakowiki, pierwlzy w Polszcze Sena- 
ką Z młodośći przyfkoinie to do obycza- 
, w, y dzieł Rycerkich wychowany ód Oy- 
à (wego Konftantyna Bazylego: Woie wody 
ljowfkiego Pana zacnego ale zaciętego Schi- 
Måtyka, Oddany `ieduak Janusz do Dwo- 
tu Cefzrtkiego y zá Ducha S. oświeceniem, 
vy rzeki fię Schizmatyckich błędow , idąc 
że ASA fwegô eR ktory nie- 
 przedtym, pierwfzy żtey Xiążęte Fá- 
a zoftał ktolikióm T ołobscić 

owrociwfzy dó Qyczyzny y Qyca fwego 
pokazał dzielość tiki Dutną ży du zy 
wojey y fzczerość Katolickiey Wiaty ta- 
4 prawie iako była w Męczennikach SS. 
Albowiem Qyciec takim iadem pizeciw nie- 
Ku był napełniony, że go do śćijego Wie- 
lięnia wtrącił, ) od fpołetżhóśći wfzyftkich 
dzi tak oddalił, że fie nikomu ani żprzy- 
a ani z Dworfkich nawet gadać znim 
iegodziło, chyba z Popem Schizmaty ckim, 
torego Qyciecumyslnie do miego puszcżać 
ap. żeby mu był Katolicką Wiarę ochy- 
vzit nie jednak w ftatecznym Janufza omy- 
© przez rok nie wkotal. | 
x Ą widząc Oyciec umyślił go iefzcze do 
K zego w Dubnie wtrącić tarafu. Jadąc 
| y- znim do Dubna, młodlzemu iego Bratu 

p a drowi fiedzicć U ftołu kazał; a emu 
hi worfką Cżelądzią iadać y nocować. We- 
ehin to wfzyftko fetcem y okiem przy!” 
a wał Janusz, 4 gdy Tię wfzyfcy fneni zmo- 

eni ufpokoili, przyłzedi w głębóką noc 
A y uyrzawizy Syna tia goley ziemi 
Brit innemi odpóćży waiącego ; doby! 
AMD fię do siecia zdmierzył. Nie- 
7 "rej (prawi) 0d Fódny Synu, żeby! 
A dłużey nd świecłe ? W tym niby ze fnu 
Pęk fię Janusz y fzekł. , Kochany Oycźe: 
„toi aby? tę fzablę ktora w tąk wie” 

„p tyczkach nieprzyjaciół Qyczyzny Tae 
ję Me Krwi moiey broczył, raczcy moig 
RE, tą ucinny $fowę, ia za Wiarę 
ch olicką y ty fiąc życia thoć bym it miat 

ftnie pojtredać gotowe n. i 
5 ` re weftehnąwszy Oyciec , odizédt, „A 

f ubsa przyjechawizy, Janusza do Obozu 
akg dla rycerkich dził pofát» z t4 
Izeftrogą Żeby Polfkiego ftroiu nie oćmie- 


Mał, potym źcby fobie w Pelszcze tylko 
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| o A . xph: 
sibo. w Węgrzech doży wotaiego przylaci0- 
la fzukał. Dawał tedy. iako w Nie: czech» 
tak potym y w Polizcze, wielkie dowody 
Mężftwa fwego 0 których oblzernie fwiąd- 
czą hiftorycy: Ale niemmiey. pobożnośći y 
Wiary fwoiey, sy | _ wfzędzie . zoftawiał, 
Po śmierci bowiem Oyta zoftawizy. Panem, 
nadziękczy nienie Panu Bogu Kol 


naprzod nac | 
take że fię od Schiżmy 00 Wiary 
tkiey fiawrocił s w Konftantynowić wymu* 
owi Kośtioł y przy nim fundował O. Do- 
minikónów p dwie Wf im nå wyży wie? 
nidawszy. W Międzyrzeczu zaś pod Ofur0" 
iem Klasztor sy Kośćioł, OO: „Francifzka- 
nom wymurował » | fzezodrobliwie, upofa- 
tk 4 gdy iuż ta fabryka była dokonszon%e 
apitułę tym że Óytom Pańfam Sumptem 
padeymował.  Manfionarzom, przy Kolleia= 
cie Tirnowfkicy pięć fet złoty ch rocżney 
intraty naznaczył, y na inne miłofierne U- 
cżynki fzezodrobliwą teke btwierál. n 5 
Że nie miał z mężkiey płci Sukceffora 
poftanówił Órdynacyą O trogiką, w, kto- 
rey to obwórował, aby nå ni4 niemogt na- 
Rępować tylko Katolik tik, że iożeliby kto» 
ty z Ordinitow, miał 0d tey Wiary edita 
pić, aby tym famym prawo do Ordynacyd 
tracił,  Jefzcze za zycia Oyta fwego got- 
liwość o Wiarę y honor, Rolki pokazał, dla 
tego gdy, z Załawia Katolicka Procefiya 
fzia na Ofttog do Sokala, á Nalewayko viel- 
ki nieptżyjaciel Wiary ‘Yy: Kośćioła Katoli- 
ękiegó, przeciwko Swiętey » hultay fką Pro: 
telyą wyprawił z Oltroga: tak de. więkfza 
Chotągiew była z prześćiradiw pomnicyfze 
żaś z chłopfkich worow» miafto dy (cy plin 
life ogony , miafto nihożneko picniá ryka 
krzyki, Janusż ia to feroccznie „boledąć 
ifat do Qyża ,ż żalem raż dragi y trzeci 
a: ò fptawiedliwość,, ktorcy mie ZNA* 
izfzy, Boga gorąco pront o pomftę» y u: 
profł, albowiem Bop fprawił, że w ktoree 
cale prawić Oftropkie lafy, (to ieft kedy 
ta roózpuftna Proteflyd, £ "Nabożenft wa, Ka" 
tolickiego fzydziła ) zgorzaty» Zafias kich 
ząś w pofiellyi Janufza będących >. choć hę 
ź tamtemi ftykały nie narulzy wszy. -fewa 
iąc żaś y w Wierze $Śsyw pobożność! Chrze: 
śćlańikicy Xiąże Janusz śmiercią fprawie- 
dliwych przeniofi (ię R. P. i610. po nad- 
gródp Wiary do Boga, ktor iefk żaplató 
wiernych fwoich. 


Amen. 
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E Zywot y Pokuta KONSTAN [YNA -Xiażecia.-Oftroglkiego. 
Ex P. Joanne' Kwiażkiewicz , in ‘Annalibis ad Ann: tos% 


N* wy czerpanego miłofierdzia Bog, któż | 


3% ry nie praghie zguby grzefznika, ałe 
aby fię nawrócił yżył na dulży , ' pókazał 
htosći Iwoićy ptzykład y'na tym Panu Kon 
ftantynie Xiążęciu Ofrogkim, a rodzóny m 
Janusza Bratie. "Ten albowiem: choć pier- 
wizy z tego Wielkiego Domu Schrzmę po- 
rzucił, y nie halò także przykrośći od Qyca 
{wego ucierpiał, iednak do przytętey Wią- 
ty Katolickiey “nie ftofował życia, ale żył 
ód młodośći rozpuftnie, choć go Bog prze* 
ftrzegat cudownie y zdropi nieprawośći od- 
wodził. . poż” ZOTĄZAWUNT JL, 
Marge lat ośmnaśćie, fen miał taki. Wi- 
dział przed fobą Ofobę Sędziwego Starca 
w bielufienkicy fzacię, z fiwym włofem, y 
2 długą brodą, 4 gdy fię ciekawiey mu przy- 
patrował Konftanty, rzekł do niego ftrzec: 
Widzę że fię delektuiesz z widzenia Osoby 


Mmoiey, atoli widźiee twarzy moiey niepo- 


dzieneś, bo fproshie żyiesz, ynie wedlug 
Boga, 4 to wyrzekśzy zniknął z oczu. Mniey 
tego ważył Konfłantyn,. y'przez dwanaście 
łat potym żył fwawólnie : po ktorych wy” 
pelnionych, znowu mu fie taż Ofobź przez 
ien pokazała: y rzekła mu: A poznaiesz mie 
Konftantynie ? nå co gdy on przyswiadczał, 
Ona prżydała; A pokisz to w tych swych 
złych nałogźch leżeć będziesz poki grze- 
thu do grzechu dopełniać? Wiedz że otym; 
Że taż tylko trzy lata reszty życia twego? 
reż, fię egz te: ten czas 
poprawic życia twego, -y blagdy miłofiere 
O gókie, 0032 0070043 0) o us 


"a - í a Gl 7% ; A, 
Pomieszany tym (nem iaz, Kapłana 60 
fiebie zaprofił, Summnienie “swore. oczy” 
séit, żytie w lepsze. odmienił, 4 przez trzy 
lata w posćie y Włofiennicy, y innych pe 


_kutnych uczynkach żył z wielkim zdodo*% 


nem innych ktorych, podobno pogorsty 
W tym gdy trzeci rok dochodził, wPo 
Połłu na tebre zachorował, ktora nie zdal 


fie śmiettelna, ale w Sobotę przed Niedzić! 


Kwietnia, taż mu fiè- Osoba czcigodneb) 
ftarci, (bydź mufi że iakiegos $ więteb” 


Patrona iego ) iuż trzeci raz pokżzał a, mM% 


wiąc do niego: Jutro prawi osgodzini 


Awunajłey umrzesz? co on afłyszawszy ty” 


porącey przez przyięcie. Saktameńto w.SW/£ 


tych, y inne dobre ücżynki potował I 
tdo śmierci, 4 na zaiutrz. 0 znaczoiiey go” 


dzinie w nadziei zbawienia: *pożegńdi hę / 
Swietem Roku wieku swego 33.7 poga 

Wszyscy ktorzy przy śmierci iego byli! 
widzieli nad Pałacem gdzie umierał Kon 
ftantyń, tę Ofobę z rękami wyciągńionem. 
w Niebó, ktora nie w przod w Niebo witĄ 
piła aż Xiąże konal.  Bratu fwemu Janu" 


szowi teftameńtem legował pewną Skrzy” 


neczkę, w.ktorey rozumiono. /że.osobli vt 


miały bydź Kleynoty, ale gdy była: otwo' 


rzona nic nie znaleziono wniey s tylko, dy: 


 fcyplinę, pałki żelażne y: Włófiennieg. 


tego zas nam utność w przyczynie SS. pat 
Kich Katelrcka, A przy pokucie nadzieja 
w miłofierdziu Bogá Naszego. 
Amen, | 
4 


) 
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Zywoł Wićlebicy BEATY KONSTANCYI MYSZKOWSKIEY 
A s „ „Karmelitanki Bofey. | Hra 
Ex Philippo 3 $$ Trinitare in Decore Carmel #3 fol: 10g: 

Prafzez fol: 220 SRTA 


PNHociasz wedlug fow Chr: ftufowych 
, Lut: 6., nikt z ciernia fg fodkith nie 
zbiera „ Bolka iedną. Wszechhmocność y Do- 
broć może tego dokazać, lako y na Tey fudze 
fwoiey Beacie Konftancyt iawnie pokazśła. 


Albowiem tå Światu wynikneta z Rodzit0% 

według Swiata Przezacnych Zygmunta My 

fzkowikiego y Przerębikicy Staroftow y 

świecimfkich y Zatorkich, ale od Wiary KA 

tolickiey dobrowolnie ódpądłycih 5 1 
dó 


WSI 


ET B 


EPEa SRODKA 


też pomieniony Pan y umazł. | 

pe guyana Świat wylzłą tą ich Corka, 0- 
krzcil ią Predykant Kalwinki, ktory był 
przedtym Katolickim Xiçdzem, y -dał iey 
ain onftaneya, 0 eżym ona potym fię 
0 wiedziawsz "z nabożnym -płączem ufta- 
ynie Bogu dziekówała, że ią od zmazy pier- 
TE o grzechu te ręce obmyły, ktore 
niegdy Prżeczyfte Ciało JEŻUSOWE pia- 
itowaly, Wychowana, pilnie y wzbytniey 
aż Karnośći przez złość przydaney, Ochmi* 


trzyni, ewiczyła Ae ufilnie | w Cżytaniu 
ifma S. ktore prawie na pamięć umiała, Y: 


ZĄŻy wała go fubtelnić na utwierdzenie he” 
Ietyckich fałfżow, iędnak , jako. przyrodzo* 
ne talenta wielkie miała. tak.y. fkłotmość do 
wyfokich Cnot , ofobliwie do miłośći blis 
Znięgo ; bo, krzywdy y fzkody „fobie wy- 
rządzone chętnie odpuszczałą ( z,kąd gdy 
luz podrofia, y.na potym Owey złośliwey 
Ochnifttzyni, fwbicy. dobrze, czyniła ) w. 
bogich wpotrzebach ratowała, pawet Z ia? 
Kiegoś natchnienia. Bolkiego chciała ruhogiè 
Życie prowadzić, „aw sty obo a, 
„ Przeto iuż była z Bratem fwoimo który 
potym dla wielkich zaflug był-Marfzałkieni 
Ne Kotónnym ) Z. Domu Rodzicow  ufzła 4 
maige intencyą „piuść w takie Kraie gdzić 
DY Ach nicznano , ale niedaleką ujzedszy 
OZNANĄ, y do Rodzicow odprowadzorią by; 
a. Maige już lat fiedmnaslie dana była w 
ałżeńftwo Jmći Panu Badzyńkiemu. Sta- 
tosčie Dobczyćkiemu , Breznickiemu , jako 
Vrodzeniem ták. y Wiarą fobie rownemu» 
2 ktorym cztery ląta miefzkała a że w. Do- 
rach w ktor ch mieszkali nię było żadne+ 
go Zboru Ka winfkiego, „chodziła do. Kae 
tolickiego Koićiofa, - w ktorym , widząc y 
uwążaląć Święte Ofiary: y Obrzędy. -Ka+ 
ścielne, do prawdziwey Wiary ehet brała, 
JOY ala fię.we łzy nabożne;. acż ić- 
uze odwłoczyłą nawrócenie fwoie. 
M Gdy miała lat dwadzieścia , . odumarł ią 
MZ» pó ktorego smierci „motno poftanowi: 
a zyć w ftanie Wdowim aż. dó śmierci. 
zeto choć wiele y godnych miała Konkur- 
rentow o (wą przylazń ,, tym ich zby wała 
Gdyby mie Bog chciał mie. w Stunie Mat- 
źeńfkim. niedopuścił bybył śmierci na me- 
go Męża. | „Bog .z4ś utwierdził ią; w. tym 
przedfięwztęciu cudownie gdy iuz byla Ka: 
toliezką. Albowiem pokażała fig icy raz 
S. Monika do ktorey byłą wielce nabozna 


Ua? 
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o Kalwinikicy Sekty obrocili, w ktorey y 
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rzekła do niey : Tak zy Jdową. Zeży- 
tania. też liftow, - 5. Pawła bardziey iesz= 
czę utwierdzoną byla żyć Wdową aż do 
śmierci. A gdy wniey Matka. y inni zro- 
zumieli tę chęc do życia cżyftegó, y kłon- 
ność do Wiary Katolickiey , namowali: tes 
dnego Predykanta aby dey: to wybiiał zglo- 
wy, ale gdy on między dnnemi 107m0 Was 
mi wtrącił rzecz o powtornym Małżenit wie, 
à fałfzował przewrotnym tlumacze niem fto- 
wa Pawła $. ktore ona: z4 fobą przy wodziia 
zarliwośćią  zdięta,, płuneła mu w twarz y 
polyczek, wycięła, aż. mufial uciekać. 
Już Gię od tąd Predykantow. chroniła y 
większe otaz pociągi. do Nawrocenia czula 
na fercu, iednak baiąc lię przez. to narazć: 
nia Matki fwbiey,. pie Go „odwłocżyła. - Tra- 
fila: fię okazya Że: zdzupiemi. Paniami poic+ 
chała do Częftochowey » 4 tam gdy wyra- 
zie twarz Cudowney: Matki Bofkiey w1- 
dzieli, ona tylko fama lubo. długo ócżyma w 
Obraz wlepionemi, patrzała, rozeznać Į wa- 
rzy żadną miarą nie mogła. ż czego. ządu- 
miała. otądziła. fie 24, niepodną żeby tak 
Swiętey: Panny y Krolowey, Obraz włdziar 
łą.  Była-potym na Kazaniu, na ktorym 
Kionodzieia nż: te -fiowa. Ewangelii kazał : 
Tdzcie źnaydziecie Gilicpuwiązati4y odwiąż- 
cie.iqy do mnie przyprowadziie. Ktore 
fiowa do fiebie obrociła, Konftancya, ze la- 
ma miała bydź odwiązana 0d więzow grze: 
chow: fwoich: ' .'Tęmi, fiowy  fkutecznie 
wzrufzona eżękała aż ludzie wyidą »: a pdy 
wyfzli prafiła o owego Kaznodzielę; y 1emu 
ferte fwoie otworzyła że chcę .zoitać, Kato: 
licżką, zaczym wyznanie Wiary przy "e 
ktorych tylko świadkach uczyniła, potym 
do ożywotnią . Spowiedź odprawiła, A w 
Wielki Czwartek Kommutią S. Nabożnię 
prye Przyiechawszy zaś do' Zabna 
ziedzicztiego wego. Miafta, 4 Kalwinow 
pełnego, wyrzekła fię publicznie Kalwin- 
kich błędowa i- 4 z” 
Tym fwośń nawtócenień „ wielu innych 
do Wiary S. uznania. pociągneła, „ofoblawie 
w pomienionym miescie: < Zaraz, bowiem 
oby watele iego wzruszeni przykładem Pani 
(woiey Wiarę S. Katolicką: przyięli, w tak 
wielkiey, liczbie , że w krotce, wtym mae” 
fcie, iako. przedtym dzie wiąciu . tylko byte 
Katolikow , tak 24 Cudowną Opattznos l 
Bofką zzo s tylko zoftało heretyków" 


cżego mogła fobie rowne Wiary aby pi- 


‘Borz Cudotworca atrzymał. "Dla Utwier- 


'dzenią zaś nowo ndwroconych ludzi Kośćioł * 
zaniedbany “y zruynowańy zaraz odnowiła, ` 


naprawiła , kilku Kapłanów przy fpofobiła » 
y dochodami Opatrzyła. 


„Wszelkiemi fposobami y zarliwośćią pra» < 
wie Apoftolfką o nawrocenie fię y inńych - 


heretykow, ofobliwie domowych fwótch 
ftarala _ Dwie Sioftry tódzone miała w 
Sekcie Kalwinkiey,"iedtię "zamężną drugą 


Pannę, obie fzczęsliwie do Wiary S.' przy ` 


wiodla, 4 nadto ówę co Panną była, uczy* 


nita Zakonnica S. O. Franćióżka w Krako? ` 
wie u $. Agnieszki. Potym *zas łagodnemi * 
[pofobami Matkę włafną do tegoż wiodła» 
iakoż “gdy wicy Domu, nasż Katolicki Ka* * 


i dy(putował o Wierze” 2 Bartłomieiem 
yberfem Icy bon dech “uznała famaz 


owa Pani błędy Kalwińńkie, których fię w. 


tydzień y z iedną Cork} wyrzekła, 4 0- 
hadszy w pomienionym Klasztorze ná de 
wocy1, żyłą pobożhie aż do śmierci. 

„Gdy fię trafiło Konftancyi przez dobra 
Panow heretyckich: przejezdzać, kazała Na» 
ozenftwą y Hymny o Nays: Pannie fole- 
mnie grać y fpiewać. Predykantow here- 
tyckich z ludzkosćią przyimowała gdy do 
niey w iąkiey potrzebie przychodzili, pra- 
gnac y tych Bogu pozyfkać , ale iak; tylko 
przeciw Wierze Katoliekiey mowić pocze- 
li, psami ich wyfzczuc y wypędzić kaza 
ła. Miała z tego wielką radosć gdy dię 
dowiedziała że Studenei Akademiccy 2 zat- 
liwośći o honor Botki, w Krakowie Mieszka- 
nia y Zbory heretyckie burzyli. 
„, Uftawicżna była w Modlitwach y pobo- 
źńyth Ucżynkach. Bardzo była rada zlu- 
dzmi ucżonemi y Apoftolkicgo ducha ma- 
14cEMI Fozma wiać, -a wielóm do nauk y fta“ 
nu duchownego biorącym fię kosztem fwo- 
im dopomagyfy, Ubogim y chorym chętli- 
wie uflugowałą, =à kiedy ich u fiebie nie 
misla» fzukać ieh y do fiebie ‘przy prowa- 
dzić kazala.. Jrdng też białogłówę konat: 
cą y od. wizy kieh opuszezong;, ftataniemi 
y lckaritwy . do żdtowią ptzyprowadziła: 
Cho wała u fiebie Paniepkę bardzo nabożną, 
która Tą w litości nad ubogiegni nasłado wała: 
Jednego tedy dnia przyprowądziła do nicy 
Chłopczyka bardzo tzpetńego y prawie na- 
ACEO, ktorego nie ochędoft wem gdy (ię nie 
iako Konftancya brzydziła, rzekłą iey. På- 
nienka: Jesli to dla miłosci Bojkity czy- 
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p" Tona a eanan 
fować zwycięzftwo, iakie niegdy 5. Gtze- 


z «w — = ATRAE T I RIE, z n 
niemy, tych bardzity powinnismy TOBONNC 


t; myl 


Dzwońami wyftawiła, Appataty Kośćielne 


y Srebra Kofztowne w lampach, lichtarżach; 


y innych naczyniach! pofpfawiała. A te 
iy "Bog ućżynność 'przyienikią fobie 


bydź, Cudownie pokazał, 'Jechała ráz fa- 


niami fześćió; konnemi przeź Wife zama- 


qzłą» niefżcżęśliwym Jeezy złamał 
"fig lod, y tak z końmi, tar 

ftkim wpadła w Wodę między kity, gdzie 
uż trzeba było utonąć, alić Ona uflylzała 
'głos wnętrżny , żeby 'fię chwyćiła śćiany 
'Kosćiola Gtembofzew kiego» ‘co ona myslą 


aniamt -y Że wszy- 


uczyniła, odprawuiąć Rożaniec: Sługom fig 
zaś zdało że uch iakas Oloba poważna zadoną 


jakaś do kola obtaczała, żeby ich wóda nie 


załała, y 'tak(wszyscy wy ratowali fię bež 

franku RUBY a ic dh a 
Gdy te y inne dobrodzicyftwa Pańu Bogu 

y Nayswiętszey Matee tego przypilówala, 


y ieszcze “iak Dy nie 'nie uczyniła ną iey 


przy fuge» uftawnie Jey profita aby ie 


obiawiła cżymby fie iey mogła przyfłużyć; 
dla czego wiele Nabożeńftwa , y Obfitych 


iałmoza łożyła nietylko w Oyczyznie ale 
r ‘w cudzych Kraiach bo w Rzymie w Ko- 
séiele Polfkim S: Sranifława, wfpaniały Ol 
tarż S. Jacka wyftawiła. Miała nątchnie” 


nie aby fię Bogu poświęciła w iakim Zako” 


nie, zacżym obrała fobie na mieszkanić 
Kldsztór $. Agnieszki w Krakowie, y tam 
rawie Zakońne życie prowadziła, W po” 


dłym ódzieniu eliodząć y dobrowolnie wżgat” 
‘dzone ufiagi odprawutść, 


uigc Miała do tego? 
Zakóńu y drugi pociąg a to z takicy kki- 
Żył. ; 

Będąc kiedys Konftańicya w Doma Brata 


fwego; widziała na (cianie oftrogi frebrnć 
61150- 


>A 
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y fam Pan Bog, albowień 
Icy w pewnym widzeniu pokazał dwoch 
pierwszych OO. Karmelitow Boflych Fun- 
datorow tego S. Zakonu w Polszcże, kto- 
rych fwego cżafu Z twatzy poznała gdy 
zawitali do Polki y ten głos flyfzała: 
Ci Mężowie od famego Boga fq tu zefani, 
ktorzy wiedzą wolą Bojką: Miała y pó- 
wtogne 0tym że Zakonie obiawienie widzia» 
la bowiem w duchu pierwfzego w Polszcze 
Fuñdatořa y żnim wraz cztery Karmeli- 
tanki, z ktorych żnacźnieysża ý póważniey- 
ïa iedna wiele iey nauk o przyfzłym fta- 
hie dała, A między innemi to izekla: Otó 
Naymilsża Corko, masz tych» ktoizy two” 
im zamyffom y pragnieniom dofyć uczy” 
nią, y ózńaymiąc wolą Boka! pokazuiąć 
icy owego Oyca ý Z Sóriufzem,  Dórozu: 
miała fię pótyń Że Owa zacna Zakonnica Ż 
którą Tożmawialń była Swięta Matka Te» 
Tefa, to pożnafa 2 Jey Obrazu ktory iey 
potym darował pewny Mieszeżania Kra 
Kow fki. 
„ Gdy zaś 24 ftatańiem Konftancy1 O0. 
Karmelici „Boli przyiechali z Rzymu do Pole 
ki, fkóro ich powitała w Krakowie, y 0" 
Ją wzaićńnie taką dò niey ucżynili prze” 
mowe: Taieft wola Jezufa Chiryftul» abys 
aszmóść, ieżeli fię chcesz Nayswiętizcy 


NAM 
EE W m I 
Pannie dobrze przyftużyć: pofłała do Ni- 
derlandu po nafze Zakonnice y one ztam* 
tąd zprowadziła ido Polki, żebyś była 
pierwszą tego Zakonu Fundatorką y Dobro- 
dzicyką w tym Kroleftwie, Co 24 klos 
Boki przyiąwszy , pofłała do Niderlandu 
po Zakonnice, 4 gdy przyiechały. » przylę- 
ła ie z wielką radoscią y nabóżenftwem. 
że w Krakowie R. P. 16x3. było zarazli we 
powietrze; przeniofła ie dò Dobr fwóich > 
y w Pałacu z wielką miłością» y ladzkośćią 
podeymowała. © DE SD 
Po uśmierżenia powiettża wyfławiwsży 
dla tych Gośći fwoich Klasztótek s „gdy luz 
nie ktote Polki do Zakonu Panieh Narme" 
litańek witąpiły ; y Konftancya im teg? 
fzczęśćia pozazdrośćiła, Auprzątną wszy prze” 
izkody y interefia, kiotych była Matką, fta* 
ła fię ich Sioftrą. Przy obłocżynach dano 
Jey imie Beaty od S. Jozefa, a to przez 0- 
fobliwe Nabożenńftwo które miała do tego 
Swiętegó Pattyarchy. , Prołefiyą 248 utży- 
niwsży y dófłatki (wóie tò na tundacy 4 tò 
ńA inne pobożne ucżynki tóżporządziwszy » 
choć iuż letnia wfzełkie ciężary y umtartwać- 
hħia Zakoane ż wielką chęcią, a zmemniey 
fzym zbudowaniem Sioftr znofiła, żtąd 
naywiękfzą była pobudką innym do gorĄ” 
tcy flużby Bofkiey. y deidh 
W krotce potym naftąpiłó w Krakòwic 
powietrze, w którym ona ffużąc innymi Siò- 
ftrom zmiłośćią, żarażóna była. Wylzła 
řednak z tey zarazy ale na nią Pan Bop prze- 
fyłał inne Bolesne choróby , iako to drze” 
nie ferca, Pedogrę y puchlinę, ale óna y 
wtych boleśćiach pamiętała dobiże, że ieit 
Zakonnicą y póslubiońą Bógu fugą» me 
uftaiąc w Modlitwie, y pótuiąc fię dò wi” 
dzenia Pana Boga na Niebie; przez rozne 
Akty ftrzelie, Dobrótliwy też Pan zle- 
wał ná iey duszę ftrapioną pociechy Nie- 
iefkie, y miektore. obiawienia iey (wiąd- 
czył, Albowiem taż widziała Wnuczka 
i wego Jacka zmatłego w Wielkicy 1afnosć1, 
malącegó tiży Kotóny na głowie, z któtcy 
pier wiza ( iako powiedzial ) odebrał ŻA to 
Że w niewinńośći umarł.  Drupą że nabo- 
żnie Pźcicrz odmawiał. Trzecią że Jey 
famey jako Babce był pófłuszny, Nad tó 
tenze g. Wnućżek fauczył iey nowego y 
obfzernego fposobu ódprawówania Rozana 
payświętkez Pasy, iako. w życiu ley 9P'- 
ang jeft. > FV, ; 
Także raz pokazała fię iey w chorobie 
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poważna iakas Matroną, y oznaymiła że 
miała umrzeć w Piątek, gdy będą fpie wać 
na komplecie owe ffowa; prete Twoie Pa- 
nie polecam dufzę moigsà na zaiutrz w Sobótę 
miała poyść do Nieba, gdy będą fpiewać: 
Salve Reginu. Pitay Krolowa-GHt. Go osa 
flużącey tobie Sioftrze oznaymiła, y fpet. 
nilo fie potym we trzy láta: Tę zas Má- 
tronę Sądziła bydź S. Monikę fzczegulną 
fwoią Patronkę. Miała potym obiawienie 
o blizfzey śmierei (woiey, bo gdy iednę 
ftudnią dawnośćią zapadłą, naprawiano, rże- 
kla Sioftrom. Ni tę fiudnią naprawią ia 
was pozegnam. 

_ Bo lat dziefiąciu Zakonnego zycia, laty y 
pracami zwątłona, chorobami wyczyfzczo- 
na, zbliżyła fię'do oftatniego zgonu, 4 wcze: 
{nie Sskramentami S$. opatrzona » częfto 


Aktami Nabożnemi wzbiiała fię.do Pana, ia- 


ko to owemi z Psalmu: Zako pragnie ieleń 
00 Zrodeł wod, tak pragrie Dujza moi do 
Cichie Boże moy? Mowita też. 0 Jodki 


JELU kiedyż mi kążefz przyść do fiebie ? 


Wyznawała przy wfzyftkich, wizyftkie 


Artykuły Wiary S. a biiąc lię w pierfi mo:! 


wila ow Psalm. Zmiłuy fig nademną Boże! 
obie famemu zgrzefzyłam. A w tym zam 
knęła mowę» więc gdy do niey przynie- 
frono Niyświęt: Sakrament, choć mowić 
nić mogla, z wielkim iednąk ufzano waniem 
Bo przylęla. Potym fpusćiwszy ocży , y 
yy ułożywszy» mile w Panu zá- 
nęla w Piątek gdy pomieniony Wierfz na 
a gaj fpiewano R. P. 1637 wieku fwe- 
go. 66, 

„NA Poprzebie Jey przy wielkim Konkur- 
fie ludzi miał Kazanie X. Sebaftyan Nas 
cezyn, Kanonik Krżkowki, obowiązany tey 


S. Pani zá iey wielkie łaa, wziąwszy 24 
Themę wiersz Psalmifty, który ona w fta* 
rośći fwoiey cżefto powtarzała. -Nie 0d- 
rzuchy mie Panie w czafie flarosii, gdy 
uftaną fiły moie, nie opufźczny mie, Y 80 
dnie wyfokie icy Cnoty wyfiawił. W kil- 
ka lat pośmierci, lubo była zażywna y ogro“ 
mney komplexyi, w grobie wilgotnym Pó' 
pochowana y Wapnem przyfypana> znale 
ziona była cała y nie fkażona.  Zaczym "4 
micyfee przyftoyne przeniefióna y zpobo? 
żnosći Dobrodzieiow ; w itdwabny Habit 
przybrana, przez dlugi 6żas poftawiol 
była przy śćianie. Ale pozniey Ciało 16y 
niezmienione, wydające z fiebie zapach bat” 
dzo przylemny, złożone ieft w trumientt 
przyftoyney , ktore wielce gódnym Of" 
bom prezentuią. Jeft leciufieńkie ,* Kolott 
niby Daktylowego;, y twarz Jey prawić 
fię 1ak żywcy pokazuje, A do iakiegoś dú? 
chownego wefcia y Nabożeńftwa patrzącyćh 
pobudza przeto onie Koronki, Rożance, Me 
talie, chuitki, ludzie po icraią y za iey 
przyczyną fak rożnych 0d Boga doznawalą,! 
ktore fa fpisne w Klasztorze S. Marcina 
Krakowfkim Panien Katmelitanek Bosych. 

Roku Pańfkiego 1743. Wielce Świątobli* 
wa Pani Nayją nieysza Marya Jozefa Krolo- 
wa Polka Augufta lit. Małżonka, 2 wielką 
fwoią pociechą duchowną, oglądała tey fu- 
gl Bofkiey nie kazone Cialo, y Swięta Swię* 
tą nabożnie utzciłą. Ta zaš fama nielkuzy* 
telnosć Ciała iey nadzieję nam czynić póz 
winną, że fwego czasu tey pokorney fugi 
{woiey imie nwielbi Bog w Kosciele (wole 

Ktorego thwała każdego czafu fiynie 

w Swietych fwoich. 
Amén 
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Zywot Świątobliwego BERNARDA. BENEDYKTYNA. 
Ex P. Andrea Fredecenfi in Tabula Monafierij Lubienenfs. 


Obożny ten Auga Boki w Frydku uro- 

dzony, w Wierze Katolickiey od Rodzi- 
tow Swiątobliwie wychowany y w nóu- 
kach ptzyftoynych pilnie wycwicżony , y 
w Swieckim leszcze Żyjąc fłanie czyftość 
dufzną y, ciejefną nie narufzoną zachował y 
w Nabożenitwie a ofobliwze w rozmyślania 


Męki JEZUSOWEŃ był tak gorący, że tó 
y Cudem Pan Bog raczył wfławić. Albo: 


wiem w Pozraniu gdy w dzień Wislkópią” 
tkowy fzedł na Kazanie 0 Mete Pańkiey ? 
pragnąć lzami oblewać y uważać niewim” 
ność, miłość, y froga śmierć Chryftufa På- 
na, á dla zamknioney bramy wńiść do Mia” 
fta nie mogł, rzewuić płakał, 1ednak {koro 
ią Krzyżem Swiętym przeżegnał, natyc” 
miaft tama fię otworzyła. á po iegó WEJ, 
ściu W Miafto, znówu fig zawarła, Om 26% 
fwen 
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SEENinNNNENNY Tenma a 
(wemu Zbawiennemu pragnieniu dófyć u- 
- Czynił. 
„Chcąc zas dofkonaley Bogu fużyé, wftą- 
a do Zakonu Świętego Benedykta w Lu- 
Ieniu Wielkopolkim, gdzie: zachowaniem 
Tegul y ińnemi cnotanii wielu przechodził, 
z obftemi łzami Modlitwy y Mfzą Swiętą 
odprawował, w ciężkie mrozy na gołej Zie- 
mi albo ławce, lichą bardzo płachetką przy 
odziany legal, _ Wrozmyślaniu tak bywał 
zachwycony, że lię tzęitokroć zdał iak by 
umarly mailcżenia y poflufzeńftwa Zakon- 
nego bardzo prżełtrzegał., A tak zafug 
Świętych pełen będąc w krotkim czafie 
hiemocą śmiertelną od Boga nawiedzony ; 


W.  ż wielką cierpliwością ią znofif. Już ma- 


ige Panu Bogu ducha oddać, obtocżony Bra” 
cią Zakońną, obaczywizy czatta 'przeklęte- 
go, rzekł mu ftowami Marcina Świętego < 
Czego tu ftoisz okrutna beftya? nie we- 
mnie przeciwnego wóli Bolkiey nie znay- 
dziesż ? A wżiąwiży 2. rąk Przeora (wego 
Krucifx ; prędko nim go odpędził, dzięku- 
iąc Panu Bogu za zwycięzftwo, y Z placzem 


tałuiąc ow Ktucyfix, ducha fwego Panu ` 


oddał Roku Pańkiego 1605. w Lubieniu po- 
chowany, gdzie y Cudami fłynie na Część 
Boga w Swiętych fwóich cudownego. 
| Amen. ’ 
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Zywot y Męczeńitwo Wielebnego X. ANDRZEJA BOBOLI 
ć Sócietatis JESU; 
Ex Vita Typis Vulgata à R. P. Alexandro Sobiefzczań/ki S. 7: 
Anno Dni 174$. 


Hóć iuż ża mego wieku zelzła, ftatóży- 

tna Bobolow Familia bo leszcze około 
R.P. 1229. zalzczepioha w Polszcze, iednak 
fiawa tegò Domu zoftała z wielu Godńych 
Mężuw Miłośćią Oycżyzny, Rycerfkiemi 
dzieły, å naybardziey poboznośćią Chrze- 
śćiahfką zaletonych, ile że tey Familii ni- 
gdy herczya miezaraziła: W tym Prześwię* 
tny m Domu urodził fię Wielebny Jendrzey 
Bobola R. P. gu á iako w dziecinftwie 
lefzcze wydawała fię wnim do rzeczy Bo- 
kich fkłonność ptzy pięknym dowcipie; 
tak y w młodzieńkich leciech pomnażała 
Ge wnim codziennie. 

Przeto ze Szkot wyfzedfży, poftanowił U 
fiebie wzgardzić marnośćiami tego Swiata 
y rofkofzami Ciała, A niewinny wiek [woy 
poddać pod iarzńo Chryftufowes 4 cżdtąć 
w fobie fzcżezulny pociąą do Zakonu So- 
tietatis JESU wftąpił do niego w R. P. 1611: 
w fam dzień 5. Ignacego Patryatchy, z cże- 
BO miał wielką radość na lercy „ y motno 
zapragnął bydz prawdziwym Synem ý na- 
śladówcą tegoż Swietego:  Nowityat w 
Wilnie odprawużąć» ftiwił ię wizyftkim 
łednym wzorem w záchowaniu y nżymnniey* 
(zych uftaw, w żiptżeniu fe włafney woli» 
Y innych dofkonałośćiach. Przeto 1dko 80 


Pier wszey Protefyi chętnie był pizy pdżczo 


gy tak zoftawszy iuż Kapłanem y do dru- 
gicy Solemney. i 
Od tąd zaś tak fię odmienił z Świętego w 


Swiętfzego Człowicka ; że famiym tchnął 


Duchem y miłością Pana Boga, z ktorey pra- 
gnat ńie iaką kolwiek Ofiarą ftać fię Jemu 
dle y przez wylanie krwi Męcżehfkicy dla 
Chwały Pana fwego.  Wprawdzieć go Za- 
kon przez ofobliwą roftropność wyfadzić 
goftanowił na rządzenie innych, y 1uż był 
uczyniony ftar(zym w Kezydeneyi Bobruy- 
fkiey ; iakóż ten Urząd fprawował ż wiel- 
kim zbudowaniem. Ale czuiąc w fobie 
wielką żarliwość o zbawieńie dusz ludzkich, 
profił fie taczey na Apoftolfkie w Miflych 
prace; eo mu pozwólili Przełożeni; wy pro- 
Dowawszy ducha iego, y uznawszy że Z 
Boga ieft. | 
ole iego Swiętey pracy bylo Miafto Já: 
ow y cały Powiat Pinki w „Diećczył 
Łuckiey. Ten tak był, to hereżyą toSchi- 
zmą, Grćcką zarażony że nietylko Chłop- 
fkie, ale Szlacheckie Domy tym 1ddem pie= 
kielnym byty nápòióne: Około nawrocenia 
tych obłąkanych owieczek bez ipocżynku 
chodził W. jendrzey przez lat 26: obcho” 
dząć zgorącemi Kazaniami Wf y Miafta» 
difputuige mądrze 2 Schizmatyckiemu Mędr= 
ami; fduki zbawienne daiąć Młody nit 
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tego Życia wizyftkim świecąc-„'bo nic do- 
czelnęgo nie fzukał, nic niedbał o-fwoie wy” 
gody, nawet ani 'ofwgię flawę, — 
Gdy na naukę Chrzesćiańiką*fzedł do Ke- 
śćioła albo Cerkwi, fzedł *z takim zapale- 
niem ducha, że choć. go dzieci + Schizmaty» 
ckie z nienawiśći ku Wierze ~Katoliekiey 
błotem nie raz urzucały , 'wołaiąc lząc » sy 
Szydząc, iakby ʻo fobie -nie «pamietał', fzedł 
Iączo y weloło, cielząc  fię z tego że mu fię 
podała okazya masladować JEZUSA przy Me- 
ce (woiey „plwocinami urzucanego, y z'Ło. 
try góczytanego. Pan Bóg zaś trudom y 
Świętym żądzom W. Jędrzeja tak błogofia* 
wil, że nietylko zgminu proftego ludzi przy” 
wodził do uznania blędow , zy iednosći Wia- 
ry, ale też nie ktorych 'Biłkupów Rufkichy 
benatótow “y Szląchty bardzo 'wielu. 
Odprawuiąc Miflyą w Balandyzie y % 
Udrożynie, Wfiach dość ludnych Schizmą 
zardzonych, *tak porńystńie opowiadał praw- 
dẹ Wiary S. Katolickiey Rzymkicy że 
wizyftkich co do iednego obywatelow , 'y 
famego nawet Popa- Schizmatyckiego, Ko- 
strólowi $.pozykał. Wiele nawet dusż 


przez dziatki ktore nauką prawą napoił, na* 


wrarał do iedniósći Kosśćielney. _ Nawro- 
conych wprawował do częftych Kommunń 
y Spowiedzi, na ktorych ffuchaniu, iak wie- 
e pracy, nie dófpania, głodu nawet ponolił, 
trodno tó wymówić. 

Zayxzało pieklo 'tych prac Apoftolfkich 
ktore podeymoówał y tych pożytkow ktore 
czynił w dusząch W. X. Jędrzej, więc przeż 
inftrumenta Cżartowfkie chciało zburzyć to 
dzielo Bofkie, a:to stym fpolobem. ` Gdy 
Roku P. 1653. zhukane Kozi&wo bunt pod- 
niożfży < y, iarzmo poddafftwą z karkow 
twoich ztucić umyśliło, całe pofpoliłwo do 
fičbie pociągnęli y poprzytięgli fobie aby 
Panow Twoich Katolików y Wiarę Rzymiką 
cale wykorzenili ; dla czego ognie y mie- 
czem puftofzyji Wh, y Miafta, Dwory, y 
Pałace. A co załofnieysza Kosćioły  gwalto* 
wnię Durzyli, Nayświętfzy Sukramćnt ná 
ZIEMIĘ wyrzutali y nogami deptali. Tego 
okracieńft wa Kozakow tożħey Końdycył 
ludzie 'w Wierze S, Kitolickiey zoftaiący 
è 1ak wielu dozńali ! akto wyliczy ? 

Doznai między innemi na fobie Xiąże 
Jnói Czartorytki, ktotego (iż był Katolik) 
z Żoną y dziecmi, okrutnie; żywych piłą 
przeranęli W Pinku y Nieświeża fżesćiu 


wama zeznan, 


XX. Jezmitow okrutną śmiercią zpładziki » 


ale naypilnicy cżuwałi na W. X. Bobolę, ia* 
koż go y czależli. Albowiem gdy R. P. 
1657. wpadli ‘do Janowa, A tam wizyftkich 
Katolikow 'wpien wycięli» Zydzi y Schi- 
zmatycy dm powiedzieli: Jeft tu Jeźwiia 
Jędrzty Bobola, iten wielu do Wiary Kato” 
lickieu Rzymfkiey nawraca, sieft we Wf Pe 


‘redilla albo tw Mochilnie. ‘Co ufłylzawszy 


Kozacy» nie mielzkaiąc, pobiegli tam na ko” 
niach, 4 w Kościele zaftawszy X. jędrzela » 
po Mfzy S. dzięki cżyniącego Bogu wywie” 
kli go y związali, frogiemi pogrofzkami U“ 
fiłowałi na nim wyftrafzyć aby fie był Wia' 
ry Katolickicy wyprzyfągł, j 

Ale Mąż Boży bynaymniey 'nieuftrafzony 


'oblzerńiemi fiowy wyznawał Wiarę S. Ka” 


tolicką, y ża y wyznanie ofiarował fie nå 
wizyftkie męki yśmierć. Na oftattk rzekł: 


Nierozumieycie że to fą fłowa zmysloney 


vdwagi, zprobuycie, a doznacie, co możć 
bog wemwie? -Zatym roziafzeni oddrfzy 
po z fukien przywiązał do pala, okrutnić 
Yozgamı y kancugami liekli , paznogcie 7 
mięlem wyry wali, fkorę z rąk zdżierali y 
zęby wybiali. ` Sluga zas Bofki za {woich 
katow przefy łał do Boga modlitwy aby in 
to odpuścił y 24 grzech nie pocżytał. U- 
ttrugawfzy potym drewniańe trzatki za pa- 
źnogcie zabiiali, y zaraz z rąk fotę zdarli: 
Potym pafy plecow X, Jędrzeja darli » `à 
nad karkiem naderznąwfzy fkorę, oder wali 
14 aż do oczu y znowu ią nażad odwfocili. 
Nad to'ocży mu wyłupiła, uzy nosoberzne: 
li. Aże wtych katówniach nie uftawal 
wzywać Nayftodfzych JEZUSA y Maryi 
[mion, ięzyk mu tyleń wywlekli, 4 po 
ftrzegizy że 1efżcze zył, zadali mu dwać 
rany w karku y glowie fzablami» a zwią” 
ząwizy mu ręce ynogi na zgotowaney 1 
myślnie fzubienicy obwiefili» wołaąć £ 
(miechem : Patrzcie iako to Lach fkacże? 
Y tax W. X. jędrzey na wzor Cħryftufa 
na fromotnym drzewie życia 'y Męczenitwa 
gokónał, PR: 
Jak drogie było przed obliczem Pań” 
kim zycie y smierć Jego, (wiatłó to Nićć 
biefkie Obiaśniło; bo iak tylko fkóńał, pó? 
kazała fię zaraz wielka nad nim iafność , któ? 
rey zląkfzy fię ówi Tyranni Kozacy, wroż- 
fypkę pofzii, a w tym gmiń ludzi przybiegi 
ż okólicy y patrząc na Apoftoła okrutnie 
zamordowanego, łamentowali wołaiąc; ACH: 
Świętego Kaplanń zabito > Ciało „dzą 
ni 
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nika zdięte z fzabieicy. J. X. Jan Zaleki 
leban jinowki, naptzod dó fwoiey Ple- 
ani, a potym do Kościoła, zaprówadzi! s 
cząłó niepochowane przez cztery dni, po 
torych odwiezione było do Pinka, gdzie 
ubo na ten czas w Maju upal fioneczny dó- 
Piekal, iednąk że zadnego fetoru ż fiebie 
me wydało, y wgrobie pofpolitym Zákon- 
mków Zmattych żłożone y zakopane w zie- 
Mu, tam przez lat bliko fześćdzichąt od- 
Poczy wało. "TU 
„Roku Pźńfkiego 1700. X. Marcin Godeb> 
Kij Soc: J, zoftawizy Rektorem w Pinku, 
uprafzał przy Mlzy $. Pana Boga o Patro- 
na iednego z Swiętych, za ktorego by opie- 
ką mogł fzczęśliwie rządy iwoie prówa* 
dziś. Aż gdy liedząc w komorze Zakonney 
drzymać począt„ obacżył welnie przycho- 
dzącego do fiebie Jezuitę w Wielkiey 5 wia- 
tłośći, ktory ftanawfzy przy łożku iegó 
rzekł: Czego fzukarz między Patronami 
Święiemi ? mafz gb wdomu. Oto ia ieftem 
Jędrzcy Bobola umęczony z4 Wiarę S. Ka- 
tolicką Rzymiką od Kozakow Schizmatykow 
w Janowie, iå będę Patronem Collegium 
twego, fzukay mię międży Bracią , ponie- 
waż ta ieft wola Bofka abyś mię z pofrod 
ich pogrzebionych wyłączył, y na ofobli- 
wym mieyfeu złożył dodalizey woli Bokiey: . 
, Osknął fig na to X. Godebfki y maiąc to 
nic zå marny fen, ale zá widzenie jawne y 
Prawdziwe, názaiutrz kazał wgrobie (zukać 
Ciała W. Jędrzeja, 4 gdy go znaleść niee 
możono, trzeciego dnia pokazał fię Bratu 
Iokopowi Łukafzewiczowi y rzekł: Jeft 
Ciało moie na lewey ftronie w kącie żie- 
mig zarzucone, tam fzukaycie á znaydziecie. 
ięc gdy to nazajutrz X. Rektorowi 0- 
Powiedział» pó weżwaniu Pana Boga przez 
Modlitwy » znaleziońo trumnę zbutwiałą 
wieko póiedney ftfónie zdrowe maiącą; 
ynaniey napis: Xigdz Fedrgey Bobola 
od Kozakow umęczóny y zabity, Co gdy 
doizło do wiadomośći J. X. Alexandra Wy- 
how kiego Bifkupa Łuckiegó, z iechawszy 
do Pinka y do Grobu zftąpiwfzy, gdy wi” 
dział niefkażone Ciało, powagą {woi Bi- 
kupią, Cudow fto (zesć na Pismie poda- 
nych, y poprzyfiężonemi świadectwy Ztwie!* 
dzonych approbował, y Ciało W. 4 Boboli: 
R. P. 1712. z grobu pofpolitega do drugiego 
ofobnego 0 sćiane tylko przenieść rofkazał. 
Ktory Grob choć ieft znacznie wilgotny 


tak, że feiany iego pozieleniały, Cialo R 
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fwego Pan Bog w tey ze 
niefkazytelnośći zachowuje » y wdzięczny 
zapach Z (iebie wy dale. > 
Oświadcża dobrotliwy Bóg y nie aftaią. 
cemi dotąd eudy Świątobliwość W. X. Bo- 
boli ktorych doznaią uciekalący fig do Jes 
go prżyczyny rożnego ftanu lùdzie, 4 nies 
tylko Katolicy, ale y Difidenci, nawet co 
więkfza y niewierni Zydzi. Z tych dzieł 
Cudownych niektore tu przytorzę. o, 
R. P, 1726. Nayjaśnieyfzy Auguft Il Krol 
nasz Polki, na nogę lewą z pewnego przy” 
padku żachórował » w ktorey za czafem 0* 
gien piekielny zdlął lię y tak tozfzerzył, ze 
Medycy zdefperówali'o życiu lego. Więe 
gdy fpofoby ludzkie aftały , Wietny Panu 
fwemu Minifter. Jué Pań Francifzek Offo- 
liáki Podfkarbi W. Koronny przyftąpił dó 
Krolą y rzekł: Nayiaśnieyfzy Panie? iuz 
nie masz nadziei w lekach, ale ieft w Pin- 
ki mieysce Cudami W. X. Jędrzela Boboli 
zafzczycóne, więc uday fig W K. Mość do 
przyczyny tego Patrona y Ofiaruy fię dó 
tobu iegó. URyfzawizy to Król, rofkazał 
aby zaraz zrobiono nogę (zezerozłotą y iak 
nayprędzey źnią do Grobu W. Jędrzea po- 
fpielzonó, Stalo fię zadofyć woli Krolce 
wkiey, à wtym, iak tylko Wotum odda“ 
no do Gróbu W. Boboli, Krol nad wfzelką 
nadzieję „pówftał na nogi, ogien piekielny 
zgafnął, 4 c0 mu dwanaście godzin tylko 
życia obiecowali Lekarze, to Krol ży! zdrow 
lat fiedm. SRP 0 
j. O. Xiąże Michał Korybut Wisńiówi€- 
cki w niewolą ód Mófkwy zabrany, gdy mu 
fip tà uprzykrzyłą» A zdrugiey ftrony dó 
falwowania fie niebyło nadziei , tem 
Pin oddał fie ńabożnie obronie W. Jędrze- 
ia Więc z Gluchowkiego Zamku oknem 
fię fpusćił popafach y thiiaiąc fzezęśli wić 
rozłożone ftraże dopadł do koni, ktore wes 
dług fekretney umowy poddał mu nı pe” 
wnym miejfcu Jmć Pań Sranifiaw Brodow- 
ki wierny Dworzańtin, lecż gdy Ipieśżno 
chodził, fpiesznicy żanim pogoń letiat > 
y iuż bybył wpadł wręce » lecz że Xiąże 
pó lodzie Dniepr przeiechał, a gdy Mokwa 
pool „ nagle puścił» tym gzalem ow 
an (wóię drogę aż do domu kończy! lzczę” 
śliwie. Stało fię to zaś tego momentu» 
dnia y gódziny ( iako konfrońtówano) kto” 
rey J. O. Xiężna z Dolfkich Małżonka iep” 
O arowała go w obronę ftugi Bożego ar 
boli» y Ornat włalną ręką alzyty ję żyją 0 
98 t 
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pana RZEZ RZA ea 
ftośći pilnie zachował, trzezwośti przeftrze- 
_ gal y Sumnienie iwoie co tydzień oczy szeżał, 
aco dzień w Wieczor rachunek fcifiy Su- 
Mnienia fwego cżynił. Miał za duchowne- 
BO Oyca W. Xiędza Piotra Skargę Męża A- 
poftoifkiego, ktory iako przez wiele lat 
wiadomy iego Sumnienia, zeznawał td po- 
"mierci jego że był Wyborney Swiątobli 
wości Pan á to rzadka y dziwną w Wielkich 
udziach przy ofobliwey łasce u Monarchow, 
od nabywania dobr y honorow doczelnych 
daleki, ktore mogt. otrzymać naypierwlze» 
Przeto ten że X. Skarga w Przetacyi do Ka- 
An fwoich przygodnych, nie raz go Swiç 
tym názy wa, | 

Na poddanych Twoich był wielce tafka: 
wy wizelkiego ich uciążenia zabrania! , a 
pod czas Woienny ch burzy, tak wdziedzi: 
tznych, iako y w Krolew kieh Dobrach fwo- 
ich zakładał ich, bronił y odkupował. Na 
ubogich ratunek wielkie iałnużny (zafował. 
Wszyftkim 4le mogł u Krolow dopomagał, 
przeto miłym Bogu y ludziom był zawfze. 
jako fam przez lat 72. rzadkim przykładem 
menarufzoną zachował czyftość, tak y dtu- 


gim do tak wyfokiey enoty zbawienne rady 
dawał, nie tylko przemiiaiącemi flowy, ale 
też y Pifmem, pdyź napifał bardzo mądry 
Traktat na owe fiowa S. Pawla Apoftoła w 
Pierwfzym Liście do Koryntyan: Kto bez 
Żony ieh pieczotuiefig oto co Bofiiego ieft. 
Gdzie zacność y pożytki tey Anielkiey Cno- 
ty wywodzi, y CięZary itanu Malżenfkiego 
opifuie. | 

Pełnym będąc lat y zafług ku Bogu Oy- 
cżyznie, y bliznim, życie (wole konczył w 
Nabożeńftwie y pobożnych ucżynkach» A 
rozporządziw(zy tak doczefne dobra, 1ako y 
Sumnienie (woie, z zalem wfzyftkim czeigo- 
dny ftarzec, Swiat ten do ktorego miebył 
przywiązany pożegnał. Na iego Pogrzebie 
miał mowę Jakob Śzczawiniki, potym Wo- 
je woda Brzefki Kujawfki , w ktorey obizer- 
nie Cnoty tego Pana wyfławil, A bogu 
Wfzechmogącemu ktory przytrwalącey W1e- 
rze Katolickiey ma w każdym {tanie wy- 

borne fiugi, Chwała Imienia iego na- 

wieki wiekow. 
Amen. 


DZIEŃ XVII. MAJA 
Żywot Wielebnego Oyca SEBASTYANA WOLICKIEGO 
Zakonu $ O. Francifzka. | 
Ex Monumentis Provincie Reformate Minoris Polome ac 
propria notitia. 


Osr ten Bofki urodził fię w Woiewodz- 
\Ì twie Sieradzkim Ziemi Wielunikiey 
R. P. 1644. z Rodzicow Szlachetnych y do- 
ftatnich, ná Krzcie S. Jakobem nazwany. 
Po edprawionych Szkołach tak w Oycży- 
mie jako y w Wrocławfkiey Akademii, idąc 
torem walecznych przodkow fwoich, ftu- 
żył Woyfkową za Jana Kazimirza Krola Pol- 
pRa Zapewnym záś inftynktem gdy Zà 
Krola Michała ufpokoiona była Polka, po” 
ftanowił na umysje więklzema Panu na do” 
Żywotnią fiużbę fię poświęcić. Jakoż R 

« 1641, w ftąpił do Zakonu S. O. Franciszka 
V Reformie nafzey Małopolkiey. 

Od początku Zakonnego Życia gorącym 
duchem iął fie Obierwaneys Zakonncy Y 
oftrośći Zycją, że mało dobie mial w tym 
Iownych y dofamey fłarośći nic fobie nie” 
folgował, tak, że to Młodfzym nie tylko d0 


zbudowania było ale y dopodziwienia: aj: 
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to choć dopiero czternafty rok by! w Za- 
konie, Mapiftrem iednak Nowicyuizow był 
uczyniony, Aten urząd fprawowat pożyte- 
cznie y zoftropnie , bo miał od Pana Boga 
dar otobliwy rozeznania  duchow ieżeli Z 
Boga f4: Potym na Przełożeńftwo w ro- 
iny ch Klafztorach by wał naznaczany, y przez 
lat dwadzieśćia y dwie rożnych czaiow był 
Gwardyanem » 4 naycżęśćiey w Krakowie, 
y mogł fie nazwać Miftrżem w(zyftkich Prze- 
lożonych, gdyż mał fpofoby wdzięczne „do 
rządzenia Braci, y žatliwosé fwoię umia 
przyprawić wdzięczną żawfze twarzą: każ. 
demu był do nieko wizelkiego cżafu wolny 
przy ftęp, w udzielaniu potrzeb miał umy (t 
vfpaniały y fzczodry» kogo prywatnie na- 
pominął, pubłicżnie nizdy niefłrofowal. 
Do chwały Pana Boga y innych Zákon- 
poż powinnośći był jpierw iżym R 
ziennię. Ni utrzni o pulnocy à 
Ae E V i chybił. 
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chybi. NA z vyczayney zgromadz:niu 
Medytacyi pierwfzy on klęcza! » choć lat 
7%. tuż maiąty » A do tego ttaktuiąc Zol- 
„nierką przez bok przeftrzelody. Mfżą S. 
Z ofobliwym ducha podniefiemićm! codzień 
nie odprawował, 2 gdy `w Wielkity ftat0- 
sli po podniefieniu uklęknął, y %rftać nie 
mogi, poułałe do Pana: JEZUSA mowił: Pa- 
nie ? podnieś inig» bo ia niewfiang ? y pory- 
wał (ię wnet iak młody. 

Do*zadńey rzetzy docżefney niemiiał przy. 
wiążanego afiektu, 4 wyiąwfzy pofłufzen. 
ftwo ledwie kiedy %wytzedł z Klasztoru, 
W Zamośćiu gdy bt Gwardyańem, a pó 
Wale ćhodził Król Auguft'll. z Piotrem G3- 
rem Mokiewfkin, zę to bliko Nafzego Kla- 
(ztóru było, "dali mu otym Bratia znać, 
lecż on okno w CElli zawarł, mowiąc. 
Niech ia oglądam Boga moitgo! > Choć byt 
Przełożonym nigdy (ię nie itara? piecżołó- 
wicie opotrzeby Btaci fwóich» Bog zaś ie 
opatyował obficie, A gdy mu powiedziżno 
Że nie mafz cale hic dopożywienia, [zedł 
do Choru, y uma wfał fię z utnośćią z Panem 
Bogiem. Qycże nasz? 4 to tu Synowie twoi 
«chwalą cię wednie y w nocy, opatrz ich, 
bo ia niemam? a gdy*on fie umawiał, dzwó* 
niono go turty -y przyridlzońo co było po- 
trzeba. |. 

_ Ciało fwoie wielkim umartwieniem tra: 
pit, Ww zwyczaynych w Zakonie po. 
ftow, fiecdm Kwadrageźim w rok ha wzor 
5. Pattyarchy -Franciszka pośćił na lit kil- 
kadziefiąt przed śmiercią miefa y ryb nie- 
edał, legaminkami tylko fię zafiłaiąc. Na- 
potow innych oprocź piwa przez lat 6. nie 
zażywał. "Hubitem połatanym, wytartym 
y podleyfzym od'ianych Ciało pokry wat 
w lecie y zimie, nawet by w nayciężlze 
mrozy Sukienki zimowey na fię nie wziął 
tylko na. Jatrznią y do Mfzy. W Gelli te- 
fo mic dwornego niebyło tylko Brewiarz, 
dyfcyplina y Xiążki do'ezytania. Takim 
darem czyftośći od Boga był obdatżony że 
nirznal, cO to ieft zrqazą Cielefni» y pe 
wnemu Spowiednikowi fwtmu powiedział? 
Nie znam tego diabla? 

_ Frzepędziwfzy lato, w Zakonie był iuż 
uwólniony od Przełożegą wa, 4 oraz upro- 
{zony aby doGhora nie chodził.  A'tók 
przez lat m. w'Celli fobie fiedział z famym 
Bogiem chętnie kę bawiąc, ufługi prawie 
żadney po braci nie wyciągał, © Jako zaś 
tie tiiat w fobie żadney dzikośći ták aná- 


R MATA. 


wiedzaiącemi (ię Bracią przyiemnie v 20%” 


dowaniem rozmawiał, gdy zaś poułale mo' 
wióno, że mufi mu bydz tękkno famemu W 
Celli, odpówiada! : Myslę częfto cżego by 
mi tiedoftawało, ślbo co'by mi 'przyk!o 
było, ale dotąd wymyślić nie moge» Y 
tak był zawfze z fkrominóścią wefoty że 80 
żaden przypadek niezmićfzał, Już w ftaro” 
sli wypiłańo mu kanterye, Wyty wano zęby» 
nigdy na tonie fyknął. ‘Raz kazano mu w 
rtedzeę uczynic zawłokę, fiedział nato nić 
wzrufzóny, dle że Cerulik “zle ią zrobił , Y 
miefzął hę , Miły ftatzec -rzekł do niego: 
Panie ! podobno trzeba pop$awić, to popraw" 
cie, lecz owemu natyćh miaft inftrumeńta 
z ręko wypadły, y rżekł, Nic z ciała ale 
Z zelaza muf bydz złóżony. | 

W Roku Pańfkim 127. przypadły fu diu- 
gie Prymicye Kapłańkie, lećż ich w Ko» 
sicle mieć hiechciał, agdy go O. Prowim 
cyał ufilnie oto profit,‘ 2 pokorą bę wyma” 
wiał. Na'eoto prawy Oycże tego trop” 
ocżom ludżkim ‘préżentować? Jednak 14x0 
zawfze poftufžny przyłtał na to, y pf”) 
wielkim ludzi Konkurlie wdzień S. Jara E> 
wangelifty, z wielką ludzi ops „ducho” 
wną odprawił'ie. A [ześć lat po nich ży” 
iąc w wielkim ducha pokoiu -y pragnięns” 
widzenia Boga iako nayptedźcy, Oftateczni© 
zachorował, y gotował ię nie zbojaznią até 
zradośćią do śmierci. W dzień S. Pafchali* 
fa wyznawćy Żakołiu Nafżego prania! przy” 
ige oftątnią Kommunią. Trafiło fig tedy że 
Kapłan ktory dla niego Celebrowai , Miżą 
S. zacząwfzy pwattownie zemdlał aż go od 
Ołtarza odprowadzóno, Oco. gdy fię bat 
dzo frafował O. Zakryftyan» ‘ile że:ten by 
oftatni ze Mfzą tzekł mu O. Sebaftyan 
Nietutbuy fię Oyeże? będzie on „ge Mo 
S. y ztąk iepo wezme Wiatyk. Jakoż gdy w°“ 
mi do Boga sę. a ia do fieD1€ 


przylzedł, Mfzą zdrow odprawił, y poda 


mu Kommunią S. ai 
W tey chorobie nawiedzali po rozni Pra” 


taei y Panowie ktotym był znaiomy, ád% 


Swietego życia bardzo od nich fzacowany » 
profzący go 0 błogofławieńftwo , ktore 1% 
zmiłosćią dawał, có także y Braci (woicy 
wyfwiadczył. A w duchu będąc zawfać WE" 
foty y z Bogiem alągżony, leciuhenńkim fo” 
naniem zafnął w Panu.  Przeżywfzy Jat 
wieku fwepo -86. w Zakonie 6, Na pogrzeb 
iego zefzedł fię wielki tłum ludzi, 4 matè 
dziatki znofiły wicłę kwiatkow "GA 
. 


ai misa a R. Sar mz 


«a TYM 


DZIEŃ ró. MAJA. 


MI Męża Bóżego na marach leżące.  Cia- 
O tego przez wiele lat było całe y wolne, 
«gdy micyscą dla innych nie ftało, pofta- 
wione byłó w iedney Framudze y długo 
tak ftało. „Aż pobóżna pewna Senatorka ka- 
tla dla niego fprawic trumnę dębową w 


DZIEN XIX MAJA: 


Żywot Swiątobliwego GYPRYANA. Bilkupa, Zakonu 
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ktorey dobrze zamkniętey dotza fpoczy va? 

Profzkiem utartym 7 korońki iego ubópiey, 

ktoyey zaży wał» nie ktore ofoby nå febrę 

ulecżonę fie bydź wyznawały. Z czego Bo. 

ga ta wieki niezamierzona Część y Chwała, 
Amen. 


6. O. Do» 


- minika y MELCHIORA z Mościlk. 
Ex Abrahamo Bżovio in Fropagine S. Hyacinti cap. 6. 


kiego, Urodził fię w Poznania z pobo- 
żnych Rodzicow, dany potym do Szkol aby 
fię nk wyżwolónych ucżył, dziwnie wnich 
24 darem Bofkim póftępował. -Od Młodośćś 
miał pociąg od Ducha Świętego aby w Za- 
konie poswięcił fię Panu ną dożywotnią 
flużbę. Przeto zdolnym fię iuż.do tego Są- 
dząc, profit fię do Zakonu Swiętego Oyca 


Dominika , do ktorego przyięty* tak fię 


prawował że w naymnieylżey rzeczy, nie 
uprzykrzył fię Miftrzowi (wemu, Po Pro- 
tęltya nietylko fię ewicżył w Nabożenfkwie 
y cnotach Swiętych » ale też? y w. czytaniu 
Pifma S. aż do podziwienką Braci: Gdy 
był 7, pofłufzeńft wa do Wilna polłany „ tak 
tara zaiasniał y przykludny m Zyciem y wiel- 
4 mądrością, że go duchowieńftwo Wilen: 
kie za Suflragana fobie obrało. , Gdy był 


<= : 


A > famego Roku y dnia 19. Maja w 
tymże Zakonie przeniofi fię do Boga 
Pobożny O. Melchior z Mosćitk. - Ten zmłó: 
dośći zaraz pilny był nauk wyzwolonych y 
Nibożeńftwa. A wftąpiwfzy do Zakonu S: 
Dominika mądrym zośtał Doktórem 4 oraz 
arliwym Kaznodzieią. | Wiele: tyfięcy lú- 
dzi rożnych Sekt. Kazantem zarliwym y 
przykładem pobożnym do, Wiary $. przy” 
wiodł; albowiem gdy częftokroć nabożną 
przemowę do ludzi miewał, albo z herety” 
kami difputował, płemien bgnifty zuft ie- 
go wybuchaiący widywano.  Czafu iednego 
gdy o Sądzie Bożym miał Kazanie, tak iego 
twarz ftała fię iafdas iakoby na Sędziego 
wfzech rzeczy kto patrzał, Był fuchaczom 
pożyteczny y miły, ale w Oczach dla świa- 
Uosći zniego. wynikaiącey ftralzny. 


pobożny Cyprian Zakonu Kaznodziey- 


‘A w teh cżas to, kiedy Luterika hereżya 


na tym Urzędzie, rozfiana była w Litwie 
brzydka iaka$ herczya y bardzó gorę brała, 
Lecz żarliwy Bifkup Cypryan y Kazaniamł 
y Katechizmami Dacha $, pełnemi » nad to 
dyfputacyami mądremi y gruńtownemi do- 
wodami owych kacerzow gromił, y na o- 
ftatek z Miafta Wileńfkiego precz wygnał. 
W tukich pracach Swiątobliwy Oyriec aż 
do Sędziwych lat nie uitawał» „y „dzięko- 
wał Bogu za obhie zniwo ktore zbierał w 
dufzach ludzkich. Będąc bliki śmierć! Sa- 
kramenta Święte przyiął y Ducha czystego 
Panu Bogu oddal R. P. 1891., Pochowany w 
Katedralnym Kościele na Zamku Wileńtkam, 
którego Bog y Cudami po smierei wfławit. 
czegó Imieniu Jego Nayświęifzemu 
Uwielbienie wieczne. 
Amen. 


zzz s mk A 


Krol Zygmunt Augaft obrał fobie tego 
Męża Bożego zą Kaznodzicię y ERARA n 
0 
Polki wkraczała, Więc gdy tie Krol here- 
tykom na ich Xiegi chciał pódpilać , daląc 
dozwolenie aby ie GA l RYN 
obatzywszy ( nie oglądalącć lię na Arora 9"" 
tżeieo Je Santa HI Krol nad Krolmi 
Boga ) Krolowi z ręku pióro wyrwał: Kala- 
marz ztrącił, y za to Krolowi pokutewźć 
kazał. Temu Kapłanówi gdy Krol taxo za” 
fłużonemu Spowiednikowi ofiarował Kamie- 
nieckie, potym y Przemy fie Bifupitwo> 
nad to y Arcybikupftwo Lwowkie, zadne” 
go przyiąć niechcial. 

Dziwną bardzo pociechę 
zmyslaniu Męki Pantkiey » 
codziennych, w umart wieniu 


miewał (W ros 

w Modlitwach 

Giała, w pó: 
fulzin: 
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ftofzenftwie y cierpliwośći, a gdy nad zwy- 
czay był cżym ftrapiony, mie Nie mowi 
tylko owe fiowa z Plalmu: Błogofawiony 
Bog! ia zaf na bicze gotowiefiem. Dwa- 
kroć Officium za umarłych, raz za Dulze w 
Czyfcu będące» drugi raz fam za hebie, 1a* 
koby za umarłego oUprawowal.  Szatanow 
nietylko fobie na Modlitwie przelzkadzałą” 
cych Swiętoną wodą odpędzać, ale y z ciał 
ludzkich ich wy ganiał 

Poiawił fię za czafow W. Męlchioraieden 
'Włoch Bernardinus Ozhinus, y przyfzedfzy 


do Ktakowa w Zakonnymi habięie powazną i i s | 
"heretytkie bafnie, z4 co od Kalwinow zabi: 


(woią pofturą, ubogim y furowym życiem 
oczy ludzkie na fiebie pociągnął. Kazy wał 
nA rynku zarliwae, y miano go ża nowego 
Apoitoła y wielkiego Świątafzka. Jednak 
Samuel Macieiowfki Bifkup Krakowfki ftate- 
cznie go miał za obłudnika y podeyrzanego 
w Wierze, na czym fię y nieomylił. Bo to” 
ieft pewna że przy Bikupach ieft ofobli- 
wfżą przytomność y aka Ducha S. w tych 
ofobliwie fprawach ktore należą do Wiary y 
Zbawienia dusz.. Mamy tego :fwieży do- 
wod ná Rufi, gdzie fię przed lat dwudzie- 
fta kilka, iakąś Swiątobli wośćią ba y Cudo- 
tworftwem tak był wśławił nie iaki Jan Bo- 
fiacki, y obłudnym Nabożeńftwem » zmy- 
sloną życia oftrosćig, niezmierną moc ludzi 
ofzukiwał, że do niego tak na Cudowne miey- 
fee iezdzili, nie ktore tajemne rzeczy 0- 
powiada!, zguby przywracał. Jednak gdy 
po iego smierci dway Bikupi Lucey, nasz 
jmé X. Kobielki, Rufki Jmé X. Rudnicka 
w fprawy iego weyrzełi, po śćifiych wy- 


badaniach , iawnie lig pokazało, że był eza- Ji 


rodzielem raczey, niż Świętym. Przeto 
ciellko jego zmicysca powięconego wyko- 
panë, y na rozftaiach bylo zagrzebione. 

£ 0wym Ochinem zawziął był wdobrym 
fercu przyiążń wielką W. Melebior, ale ten 
obludnik widząc że nim Bifkup gardził po- 
taiemnie ufzedł z Krakowa, a zabieglzy do 
Niemiec zbratął (ię z Kalwiniftami y win: 
gllanami, chcąc fię ząś z fwoim rozamem 
pokazać, do ich błędow fwoie przyłączył 
y rozfiewał, nad to Kośćioł S. Rzymiki fpro- 
(nemi Pifny lżył y chydził. Ufiy fzawszy 
otym W. Melcior ZAtliwośćią 0 Wiarę S. 
zdięty „ A liturge lię nad zgubą tego nie» 
fzczęsliwego oditępcy, napifaf do niego Lift 
Ducha Świętego pelny, Borącemi fłowy go 
zagrzewaiąc, aby fę wrocił, y do owczarni 
Chryftofowey, ktorą opuścił, y do Zakonu 


PŚ 1. 


DZIEN 19. MAJA. 


I E APATE WROGA "OISW CY 
S. ktory nieznofnie żelżył. Ten Lift (dru: 


kowany y ludziom uczonym wiadomy» ) 
ieft lawnym dowodem moeney Wiary; ai 
fokiey. mądrośći, y miłośći uprzey mey xU 
duizom zatraconym W. Melchiora. 1 mo” 
żna lądzie pobożnie że tego prawego APO” 
ftoła gorące towa y Modlitwy, z iednaly 
u dobrotliwego Boga te mu Apoftacie Ochi” 
nowi, że w Wielkiey ftarośći przyfzedlzy 
do Genewy Stolicy Kalwiniftow, obźczy! 
fig zbawiennie , y fzezerze za fwoie błędy 
y zbrodnie załował, a nadto publicznie 00° 
wólywat fwe złosći, y gorliwie. potępia 


ty ieit, y Krwi fwoiey wylaniem obmy 
ciężkie winy (wole. | 
+ Będąc W Mejchior Prowintyałem Zakonu 
fwego' przez lat dwadzieścia, rządził Bracią 
fwoią' z wielką miłośćią y zbudowaniem. 
W ftarości fwoiey Gelle Zakonną nad wizy” 
ftkie roztywki y Pałace Pańfkie przekładał» 
Nabożenft wa zwykłego, cżuynośći, y Oltro* 
séi Ciała, nie opufzczaiąc. Mfzą S. na kas 
żdy dzień z wielkim Nabożenftwem y wy“ 
laniem łez odprawował. pliki będąc smier” 
ci y boleśćiami zdięty, Przenayświętize Sa- 
kramenta nabożnie przyjął , y tak Docha 
Panu Bogu- oddał, marae lat wieku fwe? 
80. ktore wfzyftkie w pracach dla zbawić" 
nia dusz ludzkich przepędził. Pocho wany 
u Troycy $. w Krakowie uBraci fwoich w 
Kruzganka. A 
Otym Apoftolfkim Mężu napifal ieden Hi- 
ftoryk Polki s Xiądź Melchior Dominikan 
wiele herezyi na Kościoł 5. blugnierjko na’ 
fiępuiących, tako dezdemą przeparć -gnit 
zawarł, Piotr zas Tylicki bifkup Kra” 
kowiki wielce Swiątobliwy Mąż toż świad” 
czył, gdy miwiął : Gdyby Melchior Moftt" 
cenfir Cyprian, Łukafz, y Leonard Zako” 
nu Kaźnodzieyfkiego Kapłani Koicioła 8» 
nauką fwoią inie wfpieruli, wzięło by byt 
kacerftwo Luterjkie gorę y ledwicby slad iakt 
Katolickiey Wiary w Polfzcze zofłał.Co isko 
ieft z chwałą Apoftolkich Pracownikow 2 
Przeswiętnego tego Zakonu, tak fzczepujnie y 
W. Melchiora wyflawiemiem, A z tego BO* 
gu w Męząch Apoftolikich cześć y honor: 
Amen. 
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DZIEN XX. MAJA. 
Żywot y Męczeńlttwo W. W. WISŁAWA PANKRACEGO y 
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O. Francifzka. 


Ex Hieronimo Buchino par 3. fol: 94. Luca Waddingo. 


Dy iefzcze grube w Prufiech niedowiar- 
itwo y glupie bałwochwalftwo nie by- 

R wykorzenione, Bracia Zakonu Nafzego 
| uchem S. y miłośfią dusz ludzkich zapa- 
eni, ofiarowali fię na ich nawracanie, y 
zpożytkiem zbawiennym tam że pracowali, 
4 wielu znich tę Wiarę ktorą opowiadali » 
Y Krwią za nię wylaną podpafali. Innych 
Imiona Bogu tylko fą wiadome y w Xiedze 
ywota lą zapifane. Jednego W. Oyca 
Wifława Polaka lmie w Kronikach, nafzych 
Wft znotowane. / Ten Mąż wielkiego na- 
bężeńftwa, przykładny, Kaznodzieia zarli- 
wy, Kosciolowi pożyteczny „ udał fię do 
Prus na opowiedanie Wiary y "Ewangelii 


Chryftufowey 4 za Błogofławieńftwem Bo- 
kim nie małe zniwo dusz zebrał y Bogu 
pozy kał. Jednak prze to taki iad na niego 
inni zacięci Poganie wywarli, że od nich 
okrutnie był zamordowany, A od Boga Me- 
czeńfką Koronę odebral R. P. 1343, w Mal- 
borgu pochowany y cudy ftawny. ść. 

„ Bawel y Leonard od bałwochwalce Alą- 
żęcia Kijowfkiego Sropiemi Mękami dlugo 
byli trapieni, 4 na koniec pozabiiani, fzczę: 
sliwie Korony Męczeńkiey dofzli. R. P. 
1341. Pochowani w Wilnie u Braci fwoiey. 

Na wieczną Cżęsć Bogu. 
Amen. 


DZIEN XXI MAJA. 

Żywot Błogofławioney BEATY TECZYNSKIEY Dominikanki. 

Ex Bzovio, de rebus gefis in Polonia cap: 5. Et Joonne Werbjki 
Can: Chełmen: 


f kę przeftego Wieku w Polfzcże, iedna 
ES z naycelniey fzych Familia Tęczynkich, 
lako wielkiemi dziełami 'Mężow wnicy Zro: 
dzonych napełniła Hiftoryą Polką, tak y 
Ofob płci Niewieśćiey Sławę y zbudowanie 
potomnym zoftawiłą. Albowiem z tego Do: 
mu w Świeckim y Małzeńfkim ftanie była 
obożna Pani Agniefzka, po Mężu Firleżowa 

Oiewódzina Kraków fka, ktora Wdową z0- 
ttawfzy w powśćiągliwośći życie (woje pro” 
wodziła, wiele łożyła na Chwałę Bolką, y 
Ozdóbe Domow Bofkich, 4 między innem1 
Kościołowi Krakowkiemu S$. Piotra Soc: 
JESU ofarowała Kielich złoty, y Ornat per” 
ami fato haftowany. W. W. Qycom Kar- 
melitom Bofym na Czerny z4 Krakowem » 
fundowała Panikim nakładem Klasztor Pu- 
ftelnicży, upofazyła y ozdobiła» fzczod1ą 
teką. 4 
Sioftra zás rodzona tey Páni Izabella 
Pinieńfki ftan fobie obrała, à cwieżąc Ę Y 
rozlicznych cnotach Z wielkim budowa- 
niem żyła w Lublinie y w roku 6o. Życia 


fwego, fzczęsliwie dokonała. W Zakonie 
zaś Trzeciey Reguły O. S. Dominika kwi- 
trieta dawnicy przed tamtemi Błogofiawio- 
na rzeczą y mieniem Beata Tęczynika, kto- 
ra pogardziwfzy Przezacnego Domu hono- 
rami y bogactwy, 4 naybardziecy rofkolzami 
Ciała, żyła w uboftwie, Nabożenitwie y 
Czy ftośći Panieńkiey, ktorcy Ciało w Kra- 
kowie odpoczywa w Kościele 5. Troycy » 
w Kaplicy $. Katarzyny Seneńlkiey. Gdy 
Jey prob pewnego cżafu otwierano , won: 
ność , wielką y wdzięczna z niego wycho- 
dziła ni kfztałt zapachu ballamowego s 
w(zyftkich ludzi tam przytomnych prze 
wdzięczaym zapachem nafycaiąc. ofzła 
do obłubienca {wego Chtyftufa Pana R. P. 
1508, Z czego lemu tako Krolowi Panien 
Chwala bez konca. 
Amen. 
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DZIEN XXIL MAJA 


Lywot Wielebnego'Xiedza JER ZEGO GEDKOVGIA “Societatis 
i 2. EaU | | 
Ex P. Gafpare Miefecki Tom: 2, fol: 199. Nalaf.:fol: 489. 


> z Klążąt Litewkich Imienia idący, 


„J 7 Mlodosći obrał fobie w zgardzony m 
bytź w Domu Bożym, przeto witąpii do 


Zakonu SOC: JESU, a dako Nowicyat Odpra* 
wit W B'ebokiey „pokorze y poracośći ducha, 
tx BO nigdy wlobie niegafii, y owfzem 
cOdżitjinie 'pómnażał. Wielką wnim wyda: 
wala fig witrzemiezliwość, cży: tę w mo- 
wieniu » czy w iedzeniu, ży w piciu. A 
KŁY Ula miłośći Pana Boga furowe zycie pro- 
wadźii, od wielu ufzczypliwe przymowki 
mię a. ftatecznie sednak y cierpliwie ie 
znofił. | 
Wrozmysłaniu Męki JEŻUSOWEY ofo- 


hliwiey fie kochał , dla czego z Włofkiego 


na Polki język Xiążeczkę pod Tytułem. 
Pamiętne wieczne Ran Chryftufowych prze- 
tlumaczy wfzy, do dtuku'podał, chege y dru- 
Rith do tego Nabożeńftwa zachęcił. W 
Połacku tofżcze niebędąc Kapłanem, tak był 
fzcześliwym że niektorych Schizmatyków 
Zbawienną namową do iednośći z Kośćio- 
lem Rzymfkim przywiodł, 4 drugich do ZA. 
konnego życia pociągnął? Za miafto na 
brd Bata DA z Studentami wyśzed- 
lzy, fbozlzych ludzi ną wiedźał y mauczał » 
a częftokroć y ialmużną opatrował. Rzecz 
ta nawet y famym beretykom była wiądo- 
ma, dla tego Medyk Difident, gdy fie do- 
wiedżiał że W, Jerzy (ocżym mafz niżej ) 
e) fię powiettzem wfzelkie fłatanie 
A około niego, żeby był tylko tak ko- 
chalącego dufze Kapłana z niebefpiecżenftwa 
ratował, 
W Kownie w głęboką noc wywotany by 
| ywolany był 
e conn, On piany człowiek, Śmiej: 
MA, tahawi2y bidlogfowe, iefzeze ną tym 
Tod nie maige latat zgołą Fibłą po ulicy, 
ceiak Xiądz Jerzy niedbaiąc śni nA fu- 
yć puańicy, ANI NĄ {woje niebefpiecżen- 
ftwo, to domu fię przedarł, y dufzę rani: 
ney bialoglowy ratował, Ki Miffyaeh od 
fwitu aż do piątey po „Półudniu bez żadne- 
go politku, cifnących fię do fiebie Spowie. 
dzi fłuchał, W drodze będąc do domu pe- 
wnego heretyka wfłąpił, tam przez całą noc 
żeby Pan nie wiedzial, wizy fike iego cze. 


idź fpowiedzi wyfłachał; nad heretykami 
zás. gdy im zarłiwie -podawal (towa żywo- 
tæ a widział w błędzie upornych, gorzko 
takat i 

j Z pokory głebokiey. nigdy ani Urzędu 
powabnieyfzego., ani fukn1 ozdobnieylzey 
przyiąc niechciał.  Gzęfto-przypofiedzenio 
z ludzmi godńemi, Socyulzowi fwemu choć 
nie Kapłanowi mieyfce dawał, 4 łube tak 
fię poniżął, przecież go iobie wlzyscy po* 
ważali. Cierpieć nie mógł, gdy mu kto 
zacne Urodzenie przypominał. 

Z trzżymiefięczney Mifyi powrociwizy 
do Wiłna, gdy Miajto powietrzem fię zara- 
ziło, ufilnie Przełożonego profit, żeby mu 
był pozwolił w opłakanym razie ludziom 
mizernym fiażyć; bronilic w prawdzie tego 
ludzie wielcy y godni, atoli wymogł czego 


chciał Xiądz Jerzy.. Spowiedź tedy gene* 


talną uczyniwfzy, zaraz fię około Apoftol- 
fktey pracy zakrzątnął, Co dzień tno 


„Mfzą S. odprawiw(zy, cały dzień po Mie- 


sćie y przedmiefciach dla ratunku dusz bie” 
gal.  Grubarzom. cżęfto:ałbo- płacił albo po= 
darunki iakie dawał, zeby byli tylko zeze 
rze powiadali, gdzie ‘y 1aka dom był zara 
żony. Od głodu umierarących, y fwoią 
porcyą częfło żywił, y na drugich publi- 
cźnie zebra, wfzyftkim chcąc bydź Oycem 
w duçhus = s > 

Po fzesćiu Miefiącach tey fwóiey zárli- 
wosći gdy nędzarza iakiegoś na śmierć dy* 
fponował, od niego y on powietrzem fię 24* 


raził, czuiąc lię tedy niebelpiecżnie cho- 


rym Sakramenta Święte naboznie przyjął: 
otym z Pifma Świętego coś fobie cżytal» 
ną koniec p Swięconą wodę profit, ktorą 


pokropiony konać począł, y ftat fie Ońar4 


Miiośći Bogu Naywyzfzema, ktory w Ciete 
dudzkim ftat fig błapalną Ofarą za 
grzechy Nafze. 

Amćn, 
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Żywot y Męczeńtwo B.B. GASTOLDA, STANISŁAWA, 
y innych Braci Zakonů $, O. Francifzka. | 
Ex Radulpho Tojinicno l. 2. fol: 292. Luca Waddingo aù Annum 
1341, Cromero l. 15. 


PNDy ti cżafu y Pinowania Władyfława 

<3 Jagietta, fiedzącey długo Litwie weie: 
Riu śmierci, Swiatlo Wiary Chryitufowey 
wznikło, między ianemi W, X. (erkit 
go Pany zoftał Chrzzsćianinem Gaftold Wo» 
ie wodą Podolki (bo na ten eżas záwoio wane 
ód Tatarow Podole odebrał waleczty wodź 
Orgield Xiąże Litewki, y przeto do Li? 
twy przez niciąki czas należało ) Ten. Pan 
iakobył ftatecżny y zarliwy 0 przyiętą 
raz Wiarę Chrzesćiańfką, pokazuie fię y tym 
dowodem. 

Wedłag hiftóryków Polkith piervfi w 
fawracaniu do Wiary $.'Narodu Lite wfkie- 
fo Mifionarze byli Bracia z Zákonu 8. O. 
trancilzka, y pierwfzy Bikup Wilenki z 
Ich byt liczby Wielebny Oytieć Andrzey 
Wafiló. Ci bowiem Kazaniem tak obfzerne 
Zniy0 w dafzach ludzkich zbierali, że nie- 
naftureżyli Krzcić ludzie (zczegilnie , ale 
wielkiemi tłumtami, taz Mężczyzny fzyko- 
wali, drugi ráz bialogłówy, A z Kropidlami 
chodząc połewali ich, y Krzeilr , iedno ra“ 
cy kupie Imie nadaląc iako tó Męziżczy” 


Znom Imię Piotra, Niewiaftow Anny y 


tym podobne. Zayrzało piekło Apoftol- 
im Mężom tak obitego zniwa, przeto w 
Wilnie zburzyło fię przez (woie Popy Pý- 
Banitwo, y czternaftu Nalzych Zákonnikow 
okrutnie zamordował. 
| Dowiedziawfzy fie otym Gaftold Woie: 
woda gorliwie fię oto urął ù Olgierda W: 
X. Litewfkiego> y Dekret śmierci ottzy- 
mą? ná okrutnych Zaboyców, 4 pięć fet lu- 
21 wykonywalących to morderjtwo nád 
Świętemi Męczennikami, mieczem itracił y 
Ze wfzelką czcią Ciała one Krwią za Chty* 
ufa oblate. pogrzeb! na Cmentarzu Kośció* 
ła S, Krzyża, ktory lam dla Nafzych Braci 
wyftawił. Więrey iefzcze dla Boga utży- 
Nil, albowiem dobra fwoie ubogiem rozda- 
MIR y Pdrpurę Senatorką zraciwfży , 0d- 
at hę na dożywótnią: fiużbę Bogu w N4- 
tym ubogim Zżkonie. 


„ A ġe byi Gaftold wyfoķiego rozumu? y 
Uuu 


w Zakonie tik fię chwycił nauk ki Gi 
Że zóftał Doktórem Theologii , wiele ludza 
zaciętych w niewierności , niwrócł do 


Chryftufa, ktorych do Wiary, y pobożnośćł 


pociągał y fain przykład Gaftolda , ktorego 
znali Panem wielkim, A potym ubogim flu- 
gł Chryftafowyń. Gdy ofierociała była 
Wileńtka Katedra , poftanowiony był Wie- 
lebny Gaftold Bikapem Wileńkim, na kto: 
rym Urzędzie Pafterfim, Apoftolfką zarli- 
wosé tyin porącey Oówiddczał. A na Ofta- 
tek Wiarę (woię y miłość ka Chryftofowi 
Panń Krwią zapieczetował. Albowiem fzu- 
kaiąe zbawienia disz krytą>ego fię poito. 
żnych kątach y gsttych kmeiach uporne go 
Popańfiwa» gdy wach ‘ferea w briat naukę 
Chrześliańką: rożn: mi mękami 0d nich był 
trapiony , y okrutnie zabity. Ro P. 1341: 
w Wilnie. ys ję 
Męcżeńftwó za Wiarę tak mężnego Wò- 
dza zapaliło y wfpółtobotnikow iepo: trzy* 
dzieftu piąciu Zakonnych Braci Nafzych ; 
Że y oni Krew y życie (wóie łożyli za Wia* 
rę Chry ftufową, od tych że mordercow 24» 
bici. Między ktoremi było fześćia Oytow 
ntądrośćią» y urodzeniem celnicy fzy ch. blo- 
gofławiony, Qyciec Stamiffaw z Krakowa S 
T, Doktor. Oyciec Marcin z Drohobyczy» 
Si T.óktór. OQyciec Izydor z Kitowa S; 
T. Doktor, Oyciec lreneusz 2 Jarofiawia 
ST. Doktor, Oyeec Jacek y. Dionizy 2 
Zaenych Eitewkich Familii: Tych wizy- 
ftkich trzydziefia fzešćiù Rycerzow Chry- 
ftufowych Ciała iedne fy w rzece Vilit od 
Pogai zatopione, drugich zaś od wierńych 
zebrane, jedne fą pogrzebione ná, Cmenta” 
rzu Kościoła Nayświętszey Maryi Pańny na 
Piaku pod kólumiaą murowaną, inne 24% 
przed drzwiami Kosóioł4 S$więtegó Krzyża: 
Uciekaiącym fię do przyczyny tych ŚŚ: 
Męczennikow ludziom rożne łąki Bog świad: 
czyt, Ale niebyły zapifane. , Jeden fan Anus 
fżewicż Bikup Kiiowki; będąc ttrapiony 
niebefpieczną gorączką gdy teh przyczy 
wzywał; do Boga otrzymawfzy UP" 
zgrowić? 
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zdrowie, dla wieczney pamiątki y wdzię- ma aby nam zbawiennych datow użyczał, y 


©żnośći nád ich grobem zawieGł tabliczkę  do-Korony Niebiefkiey nas przy puścił. 
z pieknemi Wierfzami, przez ktorych krwa- Amen. 
we zaflugi, y my ptośmy Miłofiernego Pa- 


DZIEN XXIV. MAJA 
Zywot Wielebnych OQycow. ANTONIEGO WIELHORSKIE: 


GO, JANA KARCZEWSKIEGO Zakonu $. Troycy 
de Redemptione'. Captivorum. 


Ex P. „Mariano: Sikorfki im Hypomnem: 5. Archivis Conventum. 


w Ao 'mi fię rzecz fłufzna wraz podać ży- 
cią tych Godnych Oytow, iefzcze w 
pamięci wielu trwaiących, ktorych y Krew 
blifka, y Zakonna Protefya, y rowna mi- 
łość ku S. Zakonowi fwemu śćisle złączyła. 
Byli albowiem ci Wielebni. Oycowie, 1ako 
pwe w Kosćiele Salomono wym- dwie. Kolu- 
mny, nazwane Jachin, „y Booz;. Albowiem» 
na nich fie ufundował w Polizcze, y;na ich 
pa powadze y zachodzie. wfpierat 
ię Przeświętny Zakon OO. Trynitarżow » 
Co między: innęmi mądremi ludźmi przy” 
znał nieśmiettelney pamięci Pan y wyfo: 
kiego rozeznania Mąż, -Xiąże Janusz Wi- 
śniowiecki Kasztellan Krakow ki, gdy ma- 
wiał: Xięża Trynitarze mają dwoch Funda- 
torów twoich we Frantyi: . Jana de Mat- 
ta, y S$. Felixa Walefiufza , 4 w Polfzcze 
także dwoch X. Antoniego Wielhorfkiego 
właśnie iak drugiego: Janą de Matta, bo ieft 
człowiek bardzo uczony, y X. Jana Kir- 
tzęwikiego właśnie Jakby drugiego. Felixa, 
bo choć nieieft tak wyfoki w Teologii, Ale 
w pokorże y pobożnośći jemu podobny. 
ierwizy tedy z tey-zacney pary W. O, 
Antoni Wielhorki -z-i dawney Kięrdeiow 
Familii pochodzący , Qyta miał Jerzego z 
Wielhor Wielhorikiego: Kafztellaną Wołyn- 
fkiegos -Matke Annę, Ozdżankę od: ktorych 
iako pobożnych, tk w oby czaiach Chrże- 


śćianfkich iako y. w przyftoynych godne- 


mu imieniu nakachin wychowany „ nie do 
marnych świata powąbow, f ree kłonił, ale 
raczey do ich pogardy chwalebney. y przed 
Bogiem Szacowney. - Albowiem: traktuiąc 
Szkoły we Lwowie, 4 dopiero fzefuafty rok 
pędząco gdy. (ię zapatry wał na wielce świą- 
tobliwe fprawy Oytow Zakony $. Troycy; 
nie dawno do Poliki wprowadzonych, zna: 
tchnienia Bolkiego poftanowi! bydź ich na- 
śladowcą y Towarzyfzem, 


Więc pewnego dnia raniufienko powita” 
wizy, A rodzonego Brata y Direttora w 
iłancyi zoftawiwfzy , udał. fie profto do 
Klasztoru Lwowikiego WW. OO. Irynita* 
rżow , gdzie Prżełożonemu otworżył fwoy 
zamyfł, y gorąco profił o prżyięcie do Zat 
konu, Mile w prawdzie przyjął tak zacne“ 
go Młodzieniaszka, lecz oglądaiąc lię na 
Godnych Kkodzicow y Rodowitość iego, 10" 
źne mu czynił uwagi, iednak gdy wizy” 
ftkie mądrże y mocnie zbiiał, na koniec dál 
mu habit Zakonny R. P. 1639. Dnia 3. Czet' 
wca, nadawlzy mu żwyczalem Twego Zakos 


nu Imie, Antoniego od $. „Jana. Krzeiciela: 


Poznał bowiem z Ducha S. jako wielce świ4* 
tobliwy, że ten Nowiciusz miał bydź of0* 
bliwą ozdobą y Fiłarem (wego Zakonu, cze” 
Bo potym y doczekał z pociechą (woią. 
Gdy ta rżecz dolzła do wiadomośći Roa 


dzicow, przyfpiefzył Oycieć do Lwowa y 


2. wielką gorliwośćią wyrzucał mu płochość 
umy hu, 4 z drogiey fronty ftawial mu nó 
oczy oftrość tego Zakonu, ale gdy to byndja 
mniey nie przełamało ftaikn- odważnego 
Młodżiemiaszka, „na, koniec prozi: mu Oy” 
cieć że go y gwałtem zwłęcze z: fukienzi 
Zakonney y weżmie z Klafztoru. < Ale y nå 
to Mężnie odpowiedział. „Jeżeli -fię prawi 
podoba, wolisz.mi Oytze życie. wydrźeć» 
niż odrzeć z tey fukienki. i 

$łowate z niewinnego y gotącego ferca 
pochodzące „ tak zmiękczyły Oyca, 28 
gniew w miłość zamieni wizy, y pozwolił 
mu żyć w Zakonie, y uprźeyme dał blogo” 
fławieńftwo. -Zaczym Antoni już wolny y 
fpokoyny, Nowicyat odprawił z pociechą 
fwoich ftarfzych y zbudowanień młodfzy c!» 
w cwiczeniath y upokorżeniąch Zakonny ch 
á oddawfzy slaby twoje Bogu; nie ufława 
w pierwizey ucha gorącosći. Wielce t9 

ticfzyłe 


e e 


Ma LTP = 
ù aomp 


R>—m -~ 


DZIEN 24. MAJA: 271 


aena PROZY a E 
tiefZzyło Przeświętnych Rodzicow gdy w 
Syna fwoim fuchaiącym Filozofii, y fub- 
telny dowcip uznawali, y wfzelkie enoty 
dkonne w nim upatrywali. Zaczym ofa- 
łowali fie bydź Fundatorami Kłasztotu 
Lwowfkiego , y na to fzczodrobliwą rękę 
otworzyli. 
_ Wielebny zaś Antoni ich kosztem pofta- 
ly był do Hiszpanii gdzie fłuchał Theologii 
2 wielkim zafzczytem Imienia Polfkiego, a 
pPowrocjw(zy z tamtąd do OQyczyzny, dla 
pożytku y fławy, fwepo Zakonu, fam 
tez Braci fwoiey podawał Filozofi} y Teo: 
logią, A że przy gruntowney nauce iá- 
Stala w nim wielka dzielność w rzeczach 
y wyfoka roftropność , przeto Przełożeni 
Ząkonni choć byli na ten czas Hiszpani y 
Cudzoziemcy młodemu ielzcze O. Anto- 
niemu. rżąd Braci (woich zdali, y (Jak 
Mowią ) Minifttem go Klasztoru Lwosjkie- 
Ro poftanowili, ktory urząd chwalebnie y 
pożytecznie przez ląt dwanasćię fprawo- 
wal. 
, Lubo zas od pobożnych Rodzicow przez 
śmierć ich prędką byt ofierocony , jednak 
araniem y zabiegiem fwoim konczył Fa- 
rykę; 4 częsćią przez fzczodrotę rodzoncy 
Stoftry fwoicy, z Męża Ledochowfkicy Wo- 
 lewodziny Wołynkiey (owego to wie- 
czney pamięci. y fiawy Męża Stunifjawa 
Ledochowfkiego Marfzałka Generalnego Sta- 


nów Rzeczypofpolitcy z Konfederowanych. 


Małżonki ) częśćią innych Panow, y Dobro- 
dziejow, u ktorych byl w Wielkim. powa- 
eniu, założył Kośćioł wfpaniały y Klasztor, 
à nå, wyżywienie dość licznego Zpromadze- 
Ria, tudzież ną wykupno niewolniko w do- 
ftatecznie opatrzył, | 


„Prez wielkie zafiugi w Zakonie, wys 


adzony by! na wyżfze Urżędy, iako to Pro: 
kuratora, Definatota y Kommiffarża:; Genea 
ralnego; a že przy iego dzielnośći przy czy* 
nite fię wiele Klasztorów, iako to dwa Wi- 
leńfkie, Orfzańiki, Brzefki, Łucki, Toma* 
fzowfki, doczekał tego že pierwfzym był 
Prowincyałem Polfkim, a tę Prowincyą 24% 
ożył pod Tytułem y opieką S. Joachima 
Oyra Matki JEZUSOWEY. Albowiem iako 
był wielce do tey Krolowey Nieba nabo* 
Zny» tak y do Swiętęga Jey Oy ca (zczegu!- 
nieyfzy miał affekt, y Nabożeńltwo ku nie- 
mu ufilnie promowowął w Polfzcze. 
Miedzy innemi Patronami (wemi miał 


wybranych y naypoufalfzych dwoch; $ is 


toniego Padewkicgos y S. Kdietana Wy- 
znawcow, od ktorych 1aK0 wielkie jysk 
fakk odbierał, ták im fwolę wdzięczność u- 
prżeymie oświądczał, gdzie tylko mogł, 
ftawiaiąc y zdobiąc ich Oltarze po (woich 
Kościołach; ktorych zas kochal, tych w 
cnotach, a ofobliwie w pokorże nasladował. 
Albowiem choć mu y wyfokie Prelatury w 
Kościele Bożym, y Sehatorkie przy Biku- 
piey Gvdnośći krzefia ofiarowane, przyjąc 
ich niechciał. in 
Nawet choć w Zakonie fwoim był ieden 
z naygodnieyfzych, wfzyftkie iadnak po- 
winnośći Zakonne thętnie odprawowal z 
wielkim zbudowaniem Brati, gdyż y wpo- 
dłych zabawach y w kuchennych uftugaeh 
nikomu mieyfca nie uftąpił,  Xiążęta, Pano- 
wie, Bitkapi, Prałąci, nieznacznie y fkrycie 
przez Kosćioł wchodząc do Klasztoru nie 
raz go z podziwieniem wielkim, albo u mia: 
taiącego ganki, albo w Celli łataiącego To- 
bie habit, albo inne pofługi czyniącego, ná- 


padali. Umiał zaprawdę ten godny Mąż 


powagę y ludzkość gdzie y komu trżeba by- 
ło pokazać, ale bez wizelkicy wyniofłośći » 
y owizem z wdzięczną fkromnośćią y por 
kortą. s4 i 
Zwatlony uftawicznemi pracami bardzicy 


'niż laty, ( bo dopiero lat g6, wieku fwego 


maiąc ) Podagra; Cniragrą, y Sciatyką zmęe 
czony, z wtzelną na fmierć pamięcią, y 
naboźny m do nicy przygotowaniem, (zc zę- 
śliwie Bogu dagha oddał we Lwowie R. P. 
1729: gdy czytano przed nim te flowa z Cre- 


do: Ktory Ula nas ludzi y dla. zbawienia 


nujzego x ftopit z Nieba. Na iego Pogrzeb 
zefato ię-prawie całe Miafto, a dway At: 
cybilkupi, Jan Skarbek» Łaciniki , Tobiasż 
Aoguftynowicz Otmiaaki, przyozdobili go 
fwoią obecnością ;- Hieronim zas Jelowicka 
Bifkup Pelleńki Sufragan Lwowiki Sekre- 
tatż W. Koronny, Kolligat zmarłego W. 
Antoniego s Summe celebrowals- y Kondukt 
odpra wiał 

Cialo iego nje exenterowane , ani batla- 
mami napulzczóne , w grobie zbyt wilgo- 
tnym złożone, przeż lat 24. tak było mielka- 
żonę, 1akby go dopiero pochowano 1ako tiẹ 
to 'pokązało prży urzżędowney ciała tegoż 
tewizyi R. P. 1757, choć ną mim habit Zá 
konny cale był zbutwiał, Tą zaś niefkaza” 
telnością Bog Dobrotliwy, według pobo” 
Zmiego zdania oświadcza tego flugi wego 
NIE wiNNOŚĆ y ŚWi i wość. 
ość y śwaątobliwość., Drugi 
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Druzi był Wielebny Qyciec fan Katcze- 
wiki Syn Toftaszą Katczewfńkiego Kafztelii- 
na Halickiego, y oraz Oboźnegó W. Korón- 
nego, któty także w mlody wieku ofaró- 
wał fię Bógi na wieczhą fłużbę “w Zakonie 
WW. ÓO. Trynitatzów. Tek względem 
fiębte był żiwfie wielte pobożhy, przy- 
kiadny, świątobliwy, úftaw Zakońnyśh pil- 
nie przeftt/egaiąty, 0 pómnóżeńie chwąły 
Bolkiey wielce (ię ftariiący , w modtitwie 
y Bogómyślnośi uftawitzny. Gdy, zottał 
Kapłanem, Mfzą S. z wielkim Nabożeńftwem 


+. 70: a au Ka Ha € ; TE BL 2 z peA 
y tzami codzieńmie odprawował, Ku Matce P 


Nayświętfzey gorącym "pałał afiektem , 4 
między ińnemi iey przyjłagami 8 więtą O- 
tieyże gotiiąc fie przeź pofty.y umartwie- 
ñia tożhe óbchodził, 
Względem zas Twego Zakonu , 
naprzód  kaznodziey ką pracą, 
rożne Przelożenił wą wzięty, 
hową rundacyą w erefteczku. 


zdobił go 
a potym na 
pomnożył go 
którą wpraw- 


DZIEŃ 25. MAJA. 
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dzie zaczął Stryi iego, ale pò zifzłey iego 
smierci W. O. Jan wiele ftaraniem y dzict 
nosćią, (woią dołożył, Klosztor wyśtawily 
murem opafał OSY Oltarżami, Zaktyłtyą 
wlzelkim potżądkiem opatrzył y przy.. 02- 
dobił, VARIP K idkadzietiąt Ofod 
fpofob do żywńośći, obmyślił. Po W. O. 
Antonim Wielhorkim był dragim Prowis- 
zyalem Polikim “z pożytkiem “duchownym 
"braci (woich, A A 
Piętdziefąt låt w Zakonie -przeżywizy 
„w ultawicznych pracach y oftrosći życia R» 
| 1444. fzczęsiiwie przeriofi fie go Pana 


wego wićrny fuga, ktoremu iáko Funda 


torowi {wemu wdzięczni wfpoł Zakonnicy 


i AAAA » 


w Berefteckim Kośćiele marwurowy nad” - 


"próbek poftawili. Bog zas Wizechmogący 
"z tych twoch fiag fwoich niech będzie wy* 
"chwalony . przez całą ‘wieczność, 
Amen. 


= 


DZLEŃ XXV. MAJA 


Zywót Wielebnego ALEXEGO Zakonu S. O. Franciszką. 


Ex Catbalogo Saudoruh Orda: 5. P.; Eratc: 
Prafzcz. fol: 1167. 


Obożny Ovciee Alexy z Bytomia Zikon: 
P nik. wielkiey Swiątobliwóśći, wzórem 
był wfzelkich cnot y dobrego przy kłądu 
iafzym Braci. Był ptacewitym Kapłanem 
y ducha Apoftolfkiego pełaym., bo zawsze 
Albo Spowiedź! Muchal, albo kazy wał, 4fwe- 
ią Zbawienną nauką y wdzięczną wymówą 
wielu grzefznikow do pokuty fzężercy przy» 
wodził, Ciała fwemu był nieprzyiącielent, 
y wielkie mu zadawał umartwieńia , fho: 
rzył po poftem, Włofiennicą gruba, 'dyfey- 
plina oftrą aż do Krwi | 

Wtey iednak życia oftrośći % pracach 
uftawiteśnych. thował Bog flagę -fwego dlA 
wielu zbudowania do lat Sędziwych, któ 
rych dópędziwkzy, w Chey ftufie Panu [zeze 
śliwie bieg żywota fwego ikofieżył. R. P. 
1598. pothówany w Byroniu dziewięć mil 
ód Krakowa. Po smierci iego, 4 po fyłon- 


drawariu Kościoła przez het:tykow , Mie 
fzczanin Bytoniki », wepnał Woły (woie dó 
niepo tako doptf ki iäkiey, ale gdy ftafie = 
ły nad grobem Wielebnego Alezego zárat 


Conv: fol: 6. Hyacinto 


pożdychały „'cżym Pin Bog ukórit kitu: 


czczenie mieyscą Świętego, A oraz y flu* 
gı fwoiego. 3 eA PA 

Mieti do ficge zaw[zć Nabóżeńftwo y 
ufność w Zafłagach iego przed Bogicin, Zà‘ 
czym też dożiawali rozmaitych łak, y po 
ciech za wzywańiem Jegb, Ktorych jednak 
pamięć Z eżatem zapinęła. Rokuiednąk 1596. 
Dnia 20» Maja Mielzczką Bytomką Imieniem 
Agnieszka” ciężkim bólem w nogach ftrapio* 
na, gdy fig do Grobu "tego Męża Bolkiegó 
g Wiara Ofiarowała żdrową wnet zoftała: 
Z czego Cadownemu we wfżyftkich dzie: 

tach fwóśch Boru fława na wieki 
Amen. 
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DZIEŃ XXVI 


SWEJ. 


Ein 


MAJA: 


Żywot y. Męczeńlttwo Błogofławionego BERNARDA Arcybi- 


fkupa Halickiego, 


Ex Bzovio im Propog: S$. Hiacyutbi 


Zakonu Kaznodziey (kiego. 


Antonino Bremond Bullarii 


Tom: 1. Pagina 112. ©. aliis fcriptoribus Ord: Predicatorum. 


Cz w Rułkich Kraiach rożne zafzły 
dzielnice, miedzi Xiążęty Rafkiemij, 
doftał fie Halicz y przyległa po nad Dnie- 
ftrem obfzerna Kraina ( ktorą dotąd zowią 

okuciem ) Danielowi Xią/ęciu, ktory w 
pomienionym Mieśćie założył fobie Stolicę» 
y nazwany był Krolem Haliekim. W tym 
Daniela Panft wie, iuż nie mało było Chrze- 
Sian Łacińfkich Obrzędow 2 więtey co 
ráz fię ich prżyczyniało za: gorącemi Kaza- 
niami S. Jacka Wyznawzy y iego pracowi- 
tych Towarzyfzow. Więc aby Trżodą 
Chryftufowa nie zoftawałą bez Pafterza. 
S. Jacek na Urżąd Arcybifkupi zalecił wy- 
branego Ucznia {wego B. Bernarda ktorego 
n4 prożbę Daniela Ktola Grżegorż IX. Pa* 
pież R. P. 13. pierfzym Areybifkupem Ha- 
lickim poftanó wit: 

Ten w Zakonie S+ Dominika, iako w Cno- 
tach, tik y w nance wielce był dofkonatym» 
abędzc Ducha S. pełny był gorliwy m roz- 
liewaczem Aowa Bożego „ mietylko między: 
wiernńemi, ale też y między niewiernemi. 

_ uczynkach zaś pobożnych pilny: y ufta- 
wiczny , ktoremi rownie dako y fiowy do 
Wiary y pobożnośći ludzie pociągał. Zay- 
żało Piekło tych pożytkow, ktore B. Ber- 
nard czynił w Dufzach ludzkich. — Więc 
za poduszczeniem Szatańikinę y Podżogą Po" 


pow 'Poganikich niewierni nań fię rżucili , 
y piłą żelazną w poł go przetarli, a potym 
zpaliłi. Przeto ten wierny fiuga Bofki Za 
tak frogie Meczeńftwo odebrał w fzczęsli- 
wey Wiecznośći nie pofpolitą Koronę, a to 
około Roku Pańfkiego 1240. hie 1212. ' ( IAKO 
pewny Author omylnie napilt): 

Po śmierci B. Bernarda, Katedra Halicka 
nie miała Arcybifkupa aż do Roku P. 1317» 
à to dla zpuftofzenia Halicza przez Tatarow. 
w ktorym Roku B. Bernardyn Cremonenfis» 
tikże Zakonu Kaznodziey kiego, uczyniony 
był od Stolicy Apoftolfkiey Arcybiikupem » 4 
natym Urżędzie wiernie pracuiąc, Męczen- 
ka uwieńczony był Koroną. Gdy zaś 
Kazimirż Wielki Krol „Poliki podbił fobie 
Rukie Pańftwa, reftaurował y ucalił Hali- 
ck} Katedrę R. P. 1364. ktorą zå pozwole- 
niem Urbana LV. Papieża ofiadł na ten czas 
Chry ftyn Herbu Gozdawa z Zakonu S. Fran- 
cifzka.  Przeniefiena potym była z Halicza 
do Lwowa przez Jana Rzefzowikiego R. P. 
1414. wfzyftkich do tych czas Arcybiku- 
ow liczy trżydzieftu fiedmiu, z terazniey- 
faeh Wacławem Sierakowfkim Páfterżem 
czułym y pobożnym. Z czego Pafterżowi 
Dufz nifzych Zbawicielowi Panu, chwała 

od całey Trżody Kośćioła Jego. 
Amen, 


DZIEN XXVI MAJA: 


Zywot Świątobliwey Pan 


DOROTY GORYNSKIEY. 


Ex Patre Gafpare Niefiecki Tom: 2, fol: 268. 


z" godnych y „pobożnych Rodzicow 
” Cora to ieft Galpra Gorynkiego. y A- 
gmiefzki Sobockiey. Wolewndow Mazo wie- 
ckich, dorozfzy lat przyftoynych wydana 
byłą w Małżeńitwo za Woyciechą Minkie- 
Ro» Woytkiego Warfzaw kiego, ktore nu po” 
wila Syna Stainifiiwa w fwoim czafie FOG" 
kanclerzego Koronnego.  Ofietocona, Pr7*2 
śmierć tego pierwfzego Męża, ponowila I- 
gie sluby z Stanifławem Barzim Woiewodą 


Krakow kim, po ktorym prędko o wdowia” 
wfzy choć była iefzcze mloda, zaraz słub 
cżyśtośći więczacy Bogu uczyniła, y pils 
nie go wypełniła. Dom {woy w Szkołę po» 
bożnosći zamieniła, w ktorym dwie Panny 
Firleiowny Woiewodzanki Krakowfkie bo” 
goboynie wychowała » in(żych z745 bardzo 
wielu iuż wyfokiego Urodzenia, już Sierot 
zbierała, ktorych w wfzelkich Cnotach wy* 


Wag wszy, klasztory niemi w Krakowie , 


ww w S4CZU, 
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v ść zu, w Chelmnie , napełaiła, y ftala 

ni in prawą Matkąsrodząc ie Bogwy Nic- 
u, 


Ultawilzna była w Swiętym iednoczeniu ` 


ię Z Bogiem przez Modlitwę.. . Ranny czas 
aż do”południa klęcząc przed Wielkim Ot- 
tarem,- y wfżyftkich Mizy aż do końca ftu- 


thaige trawiła» po połodniu albo Żywoty 


S9. albo też inną duchowną Xiążkę czytała, 


albo do jakiego „Kośćiołą, gdzie z odpuftetn ` 


Odprawiató lię Nabożenft wo ,  ugęlzczała. 
Co Piątck z Miafta ną Skalkę w Krakowie, 


gdzie 5. Staniffawa zabito, chodziła. Do ` 


Gżęftochowy nie raz w Wiofiennicę ubrana 
bolemi nogami y pięfzo Święte pielgrzym- 


Jtwo odprawiała. Co tydzień dwa albó 
trzy razy do Spowiedzi y Kommunii pizy- ' 


ftępowała Z wielką porącoscią ducha. Wgjęż 
oka nawet not ze fno ię na Modlitwę. po- 
Ty wała. 

Zadn 
opuśćiła; 4 lubo pozwolenie miała, aby w 
domowey Kaplicy Mizy S. ' fłuchać mogla» 
krzecież gdyby naygwałtownicyłza flota, 
albo Zawierucha, odwieść fię od tego nic- 
dala, żeby byłą codziennie do Kośćioła nic- 
chodzila, wlztrzymującym ią zaś od tego 
mawiała: Na gody nie mufz nie „pogody. 

Latach potym podefziych gdy iey nogi 
fiużyć niechciały,,w, Krzesle (ię nofic do 
Kustioła kazała. Za Dufze w Czyfcu 20- 
ftaiące ofobliwie „Krewńych , przyiacioł , 
ba y Hug (woich rocznicę (prawowała, Mlzy 
lako nay więcey zakupuiąc.  Trzynaftu cżę- 
ftokroć ubogich cały rok w domu fwoim 
Podcymowała, nogi im umywaiąc, iułmu- 


DZIEN, 28. MAJA... 


ego dnia rozmyslania godzinnego nie: ” 


tzynkach, a gotuiąc fię do 


miad 


m i TO O EE TO 


„Bo: tychy. pódobiych "heroicznych a- 
któw pomocą Dorocie była'głębbka y fzcze* 


„ta pokora » z ktoróy ona 'fiebie za naylich: 


fze ftworzenie poczytała, y przeto gdy 
icy kto honor taką (wiądczył, zdała fię tym 
urażać. Tak do oftatniey ftarośći flużąc 
Bogu w, uńiżonyjh ` duéhu- y pobóżnych U- 
| fzczęśliwcy: wies 
CZNOŚĆI, przeniefła fię do niey przez smteI 

R. P. 1613. pochowana z wielką Świątobliwo* 
ti opinią. „W Krakowie, w Kośćiełe S» 
Barbary. ‘Y tam czeka uwielbienia ód ” 

Pana nad Piny. 
Amen. 


DZIEN XXVII. MAJA ` 
Żywot Świątobliwego JANA ŁASKIEGO Arcybifkupa Gnie” 
znień(kiegó. 


Ex Bzovio in Annal: Ecil: ad An: 1531. 
268. 6 aliis multis. 


4 ag niektotzy ludzie zawifii fzczy- 
2 pią fławę Wielkiego tepo Prałata w 
Kościele Bofkim idrak inni Wielkiey 'go- 
dnośćł y powagi Pifuyzę. 0 iego Życiu 
czyitym, y opObOŻNOŚĆI nje połpolitey 5wa- 
detwa zoftawili. © Ten tedy Jan iti Z 
Domu Korabitow pothódzący, 6d Młodocai 
zaraz nie do marnych świdtą zdbaw, ale do 


Hoho Epi 118. fol: 


późytecztych y pówśżnych umyfi prżyło- 


d 


żył. W naukach W foce poftąpi!» 
A pielgrzymując 7 na ozeńftwa do Ziemi? 
S. za tą drogą w rożnych ięzy kach Cudzo* 
ziemikich nabył biegłóśći. Dia tego u Kro’ 
lów Polikich -Kazimirzą T11, Olbrychta» J 
Alexandra bardzo był wzięty. í, 
O dobro połpólite y porządek Oycżyzny 


uflnie 


DZIEN 29 MAJA Pa 


POEMA ZPACEZ ER KEN 08 


w Z anea 
ufiaie fię ftarat, y rożen Xięgami pracy 
fwoiey oneż ozdobil., A będąc za KrolaA: 
lexandra Kanclerzem Koronnymi, utilnie Oto 
profzony od wfzystkich ftanow; aby nå- 
pifał albo zebrał pracowicie $totut Polfki, 
y do druku podał, wiele oprocz tego, Xiąg 
Pożytecznych światu zoftawił. . Na Rzym- 
kie Concilium od Zygmunta I. Krola wy- 
fany był Pofiem, 4 nanim taką mądrość y 
dzielność {wore w złeconych wśełkiey wà- 
Ri fprawach pokazał » ze iako iuż był na 
ten czas Arcybifkupem Gnieznieńkim » rak 
Tadto tytuł Legati- nati, dla fiebie y na- 
twoich Naftępcow otrzymał.  Powrociwfz 
2 Rzymu do Polfki, Kośćiołowi (weniu Kå- 
tedralnemu fiedmioletni Jubileusz przy wiozł, 
Y fto czterdzieśći grzywien Stebra na 0- 
zlobe iego darował, W Oyezyitych fwoich 
Dobrach Laku Kolicgiatg w fpaniałą wy fta- 
wit y upolażył. W Gaięznie w polu Kośćio- 
lek S.. Staniftawowi wyftawil, | 
- W Uniejowie Szpital fundował dlA ztar- 
ganych laty y pracą Kapłanów. . W Skir- 
mewicach  Kośćioł na Część S. Woyciechą 
2 tundamentu wyftawił, drugi zaś na Cześć 
S. Rocha dzwignął z rain, Szpital przynim 
sat y wdochody opatrzył. © Święto 
iepokalanego Poczęcia , Matki Bokiey w 


_ DZIEN XXIX. MAJ 
Zywot Błogolławiónegó GAUDENGYUSZA albo 

| Arcybilkupa Gnieznieńfkiego. 
Ex 3%: Długoffio l. 2. Bonfinio; Menologto 


OŚ 


Gz albo Radziń, Brat rodzony 
ds. Woyciechń Bifkupa y Męczennika , 
tako rażem znim rofi w latach naokąch; y 
cnotąch, tak wraz znim w Klasztorze Bre- 
'Wnowfkim Zakonu S. Benedykta Bogu fię 
oddał na dożywotnią fużbę y Protefiyą u- 
czynił, key wfżyjtkim, ftawił fè przy” 
kladem w zełkiey dofkonałośćii. A gdy s 
Woy cech opufciwszy Bifkupitwo Prafkie do 
Szymyu pobiegł Gaudenciusz, wfzyfikich 
IRo trudow, podróży y. Swiątobliwego ży” 
Cła, w Klasztorze Rzymikim S; Alexego by 
towatzyfzęm, Ztamtąd gdy $. Woyciech, 
żnowu nazad do Czech, ztanitąd do WęgicT» 
etad do Polki, dla: pożyfkania Bogu dusz 
Zabiegał, on tak prac Apoftolkich, iakó y 


p be aa TTA 


Diecezyi fwoiey kazał obchodzić, 4 do tego 
y, innym Bifkupom dał przykład. Zy dow 


2 Łowicza wypędził. „Włżczynatącą hę na 


wielu, mieylcacha ofobliwie iednak we Gdan- 
sku Sekte ; Luter kka, powagą Zygmunta àu- 
gufta Krola, a fwoim „gorliwym aopen 
przytłumił, y wielų Apoftatow od Wiary 
do nawrocenia fig pociągał. s s © ;. h 
W tych Pafterkich pracach y, 10%)" 
pobożnych uczynkach, więku twego A 
dziwfzy lát, fiedmdzieliąt , y pięc; przemot 
fię na Wieczny Odpoczynek w Roku È. 1931: 
w Gnieznie u S, Stanifława, na Pako P>" 
przebiony w okrągłym Kośćiołku, 0d, fiebie 
wyftawionym, ktory ofadził ficdmią Ka: 
płanami ten obowiązek maląćemi aby ca* 
dziennie Godziny o Nayświętizcy Pannie 
(piewali, 4 pawiment tegoż Kośkiota Ziemią 
Świętą z Jerozolimy przy wiezioną pofypał: 
Ten co go znał dobrze » ielki w Kośtiele 
S, człowieł, Staniftaw Hofiusz Kardyna! tę 
mu zapifał pochwałę :, Jan Łafki nie pofpoli- 
tą życia 5 wiątobliwośćidy a w obronie Wią: 
ry Katolickicy olobliwym ftatkiem był oh- 
darzony, Z czego Anthofowi Wiary nafzey 
Chry ftufowa Panu Chwała na wieka. 
Amen. 


â, 


A 
0, : 


ò RADZINA: 
Benedittini fil: 45: 


miltis, 


zifuni ztąd przed Bogiem był uczęftni» 
kiem. i 
„ Aże 8. Wóyciech zd natchnieniem Ducha 
Swiętego obrocił fie do nawracania Pogan- 
ftwa w Prufiech, temu Bratu fwemu Gau- 
dencyuszówi w rząd policit Arcybikupit wo 
Gnieznięńtkie, przydawszy mo dwoch Ka- 
płanow Chriftina, y- Papata, Po smierci 
zdś y zamordowaniu 8. Woyciecha.za' nale. 
ganiem  Miecżyfiawa Monarchy- Polikiego 
(Albo rciey podobno Bolefiawa Chrabtago 
Syna iego) od. Grzegorza V. Papieża Gatte 
A ji Arcybifkupft wo Guiezniniki€ 
yt wyniefiony y poświęcony. 
Aihe ttzódź iwoią rządził » Ai 
był wizerunkiem enot wiżelkich a ofobi= 
LA wie 
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276 | 
wie w pomiarkowaniu namiętności» Czuy” 
nośći na Modlitwach , łafkawośći ku wizy: 
ftkim» rozrutnośći na ubogie, cży Rosći, trze” 
zwośći, zarliwośći o honor Boki Z tey 
Gniezno o pewne €xcefla interdyktem obio- 
żył, a gdy zawziętym tá Kośćielna kata 
mniey pomagała Prorockim duchem opo- 
wiedzial tę klętkę ktorą ná lobie poniofio 
to miafto, gdy go Pretyflaw Xiąże Gzelkie, 
y Severus Bikup Pratki naiechawszy zlu- 
pili, y do oftatnicy prawie nędzy przy pro- 
wadzili. 

"Ciało S. Woyciecha Brata {wego z Trze- 


"mefzna do Gniezna przeprowadził, 2 fam 


też Roku P. 1006. po zapłatę prac fwoich 
tzenioft fię do Pana; w Gnieznie przy S. 
Woyciachu pochowany, gdzie Ciało iepo 


fpoczy wało aż do Roku Pankiego "1038. 


fząkże gdy Czechowie do zakiotoney pod 


"czas Inter tegnum Polki wpadli, y pofo- 


trowfka wizędzie poftępowali„ Kanonicy 


Gnicznienfcy obawialąc fię, aby przy boga- 


tych {wych fplendorach, y ‘Citta S. Woy- 
ciecha nie utracili, wpodłym go mieyfeus 


y od TOO p. dalekim utaiwfzy, ną to 
16 


mieyfce Ciało B. Gaudencyusza podłożył , 
ktore Czechowie rozumieiąc bydz S. Woy- 


iecha, z wielkiemi tryumtami do Pragi 


zawiezli, aby przynay mniey „po śmierci te- 


go przyjęli, ktorego z4 żywota taką nieriąe 


wiścią karmili, żeod nich ile taknie -sfor= 
nych mufiał uchodzić y 'tułać fie po świe 
CIE. 

Prawdać że Częchowie dotąd upornię 


'twierdzą, y wykrętnemi dowodani, probo- 


wać ulłują, Że na ow czas nietylko Ciało 
B. "Gaudencyusza, ale y S. Woyciecha było 
zab ane, vy do Pragi przemefione, zá przeciez 
tylko 1edne Ciało w Kaplicy daleko odfa- 
czoney od Kośćioła Katodralnego prezentu- 
14» ktore że nie wielką Cześć ma u Cze- 
chow, pokazie ilie ztąd., że nie ieft Ciało 
Si Woycięchą, . Lerzy'dawniey. tę baykę 
© przemefieniu Ciała tego Świętego do 
Pragi, zbil gruntownie Marcin Kremer Bi- 
fkup Warmnfki, albowiem gdy był Poftem 
do Ferdinanda 1, Cefarza , fpytany od nic 
g% zaco by Polacy w Gnicznie prezento- 
walij'S, Woyciecha» ponieważ. w Pradze » 
przeniefiony R. P.1038, leży? Odpowie- 
dział nato: Z tego prawa Cefarzu poznasz 
gdzie prawdziwie ieft Ciało S. Woycie= 
cha, gdy BO bez zamienią y teki znay. 
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E a ea a a 
dziesz; bo ito ieft pewna y z Brewiarża y 
2 S. Piotra Damiani, że Ottonowi ill. Na- 
wiedzaiącemu grob S. Woyciecha » za Re” 
likwią dał Krol Bołefiaw Chrabry, Z Ciala 
iego ramie y rękę, ktore on bogato opra” 
wne złożył w Rzymie w Kośćiele <$. Woy- 
ciechą (ačż teraz tamże Kośćioł eft poż 
Tytułem S. Bartlomieia ) w Pradze 1e1t6" 
w prawdzie Ciało z Polki uwiezione » y 
udaig go za $. Woyciecha, ale że ma 097" 
dwie ramiona y ręce» toć nie może bydź > 
Woyćiecha. sri 

Gaudentyusza zás Cnoty y zaflugi Pan 
Bog y w Pradze Cudami wfławit, między 
ktoremi ten był olobliwszy. Tomasz z Pra- 
gi Student w Krakowie, 0 pewny Krymi* 
nał do więzienia wtrącony» fiedm łat wnim 
cierpliwie ięczał , flyfząć jednak o wiel- 
kich Gudach B. Gaudencyusza, z placzem 
mu niewola fwoię polecał. W tym-R. 
róg1. dnia 7. Czewca pokazał mu fię B. Gau* 
dencyusz; Arcybikup wfzyftek w bialym 
ftroia, ktory dodawizy Tomafzowi (erca» 
puyść mu 24 iobą kazał, pofzedł, y wolne 
przeyśćie przez wfzyftkie zapory znałazizy» 
na wolność wyfzedł, wyfzedłzy niewinność 
fwoię przed Urzędem dawnemi v dowodami 
wy prowadził. | 

Za czafem zoftawfzy Dziekanem y n4 
koniec Arcybitkupem Prafkim, poki 2y% 
był, rozgłafzał tę take przez B. Gauden* 
cyusza przyczynę otrzymaną, a napodzi€* 
kowanie Bogu Psałtetzy ftew fando wał Aby 
wedhie y wnocy, w S$ więtym iego fludze 
opiewali Chwałę  Wizechmocności Maic- 
ftatu Tego- ktoremu pokłon od wizy ftkiego 

Stworzenia na wIeczNOśĆ. 
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Zywot Wielebnego STANISŁAWA SIERAKOWSKIEGO 
. Opata Swiętókrzyżkiego Zakonu S. Benedykta. © 
Ex Vefpahano Kochowfki Climacłere 3. pag. 30, Y Hyacintbo 


-Tabtońfki 1, 


Nirit hy w Kroleftwie Polkim Kla- 
4% fztor Zakonu Wielkiego Patryarchy 
Benedykta, iefzcze za Bolefiawą Chrabrego 
Pierwizego Krola Polkiego fundowany, na. 
2ywa lię Swięto Krzyżkim od. naydrozfzee 
po Kleinotu prawdziwego Krzyża Chry ftu- 
owepo, ktory:wnim złożył S. Emeryk Kro- 
lewicz Węgierki. . Ten to ieft Klasztor 2 
ktorego. przypierwiafikach Wiary naywię- 
tey wyfzło Apoftolow, roznofzących y fla- 
wiących Imie Chryftufowe po Kraiach Pol- 
kich; bo wnim, iako fię ewiczyli w pobo- 
źnośći y nauce Pifma S. tak zapaleni du- 
chem Bolkim, wfzyftkieh nafzych Przodkow 
oświecali, utrzymowali w Wierze, w Swią- 
tobliwosći utwierdżali. O iák wiele tu 
Świętych Mężów oddało fię Niebu? iak 
wićlu tu było Męczenńnikow, ktorzy Wiarę 
„y miłość (wą ku Bogu Krwią [woią podpi- 
fali? Wizak za famegó Boleftawa Pudyka På- 
nowania razem osmdzićfiąt y śm Zakonni- 
ow z Błogófławionym Staniftawem Opatem 
woim od fatarow okrutnie fą pobici. . 
Zaprawdę gdyby przez tat blifko ośmfet, 
zapifane były Imiona, prace, cnoty, Męczen= 
ftwa Oycow tego Klasztoru, wielką by Hi- 
ftoryą napełnili, ale zarłoczny czas, y wie- 
łorakie fpuftofzenia od Pohancow, wydarty 
nam tę pociechę y wielórakie przyklady » 
ġe ledwie co w Starych Pifmach znayduie 
fie co by nå zafzcżyt tego Klasztoru podać 
fie mogło. |, Gdy iednak dawnych wnim 
fug Bofkich Imiona, w Xiędze tylko żywo- 
tą Bog zapifał, w póznicyfzych wiekach 
wfkrzefit Bog niektóre fwiatła, na {tawe ie- 
go. Aofobliwie w przefzłypi wieku pofta* 
wit Bog w tym Klasztofże IA[n4 pochodnią: 
Męża wielkiey Świątobliwości, ktorego tU 
życie podać umysliłem, aten był. - 
„Stani(iaw Z kógufiawić Sierąkowfki Her- 
bu Ogoficzyk (gdyż fą inni tego Imienia 
iufzych herbów ) Ten z Pizodkow fwoich 
chonorami w Kroleftwie nafzym, Rycerkim 
Męztwem y Chrześćiaiką pobożnością, fla- 
wnych idący, Qyca mial Mircina Kaszte!- 


b, fol: 224, 
lana inowrócławikiepo, Starofte ;Przedackie= 
go, Matkę Annę Zalińtką Kasztelłankę Gdan- 
(ką, Urodzona z Kófteżańki Woie wodzanka 
Sandomitfki , od ktorych utzeiwie y, p090- 
żnie wychowany był... Ałe.fam.Duch 5. 
mocne mù dawał pociągi od lat dziecinnych 
do wfzelkie y cnoty. y dobrą nadzieię.o dil- 
fzym iego Swiątobliwyń życiu czynił, dia 
czego od Domownikow iwoich zwany by 
Mnifzek. 0, l Młałąkkó 
- Od Rodzicow dany ną nauki, mnieyfzych 
fłuchał w Wrocławku y Bruosbergu, A wy?* 
fzych ufnieiętnośći w Pozńaniu y Kalisza » 
w których hie pofpolity Uczynił poftępek. 
Przy nauce niemniey. w Obyczaje uczciwe 
podraftał, żkąd wfzyftkim był wdzięcznym 
y miłym, 4 kazdy mogł lię domystać » A% 
zniegó wielki Czlowiek, y Panu Bogu miy 
miał trosé. Zaraz z młodośći,. w Nabożen- 
ftwie, fromnóśći; y eżyftośći ,. wielce 
fię zakochał, tak dalece że y z Sioftrą r0= 
dżoną nigdy wólhie rożmiawiść niechciab y 
gdy na Wakacyę z Szkół do „Domu przyie- 
zdzał, 4bńa po z wefołośkią Swiętym „4 por 
winnym affektem witała}: on iednak ha tę 
uprzeymość bynaymniey Mie odpowiadał , 
iako drugi S. Stanifiaw Koóftkaj ktoremu z 
Babki fwoiey był pokrewnym, aw niewan- 
nośći Anielkicy podobnym.  - | 

Z Polki dó Rzymu pofłany, aby fię upo- 
fobił do Stani duèhownego, do ktorego lię 
zabietał, pilnie fię uczył Prawa duchowne» 
gos y w ktotee za zgodnym glofem Niu- 
czycielow fwoich zoftał Doktorem Oboyga 
Prata, Z fławą Narodu Polikiepo, albowiem 
na Promocyi to mu przypifano : Stanikaw 
umiejętnością fRawny, obyczaiami fkrome- 
mi, rozumem ofirym» y wfzejką nauką o- 
zdobiony. W Rzymie nietylko na nauce 
czas trawił, ale wiele bardzo na Modlitwie» 
bez ktorey nic nie zacżynal. _ Cżęfto ob- 
chodził ficdm  Kośćiołow pryncypalnyćh 
dla doftąpienia wielkich Odpuitow , y ta" 
SĄ ZYJE łez Modlit; a naymiley tẹ 
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jeft Niyświętfza Panna Bolefna od S. Łuką- 
fza malowana ( ktory Obraz wyryty miał 
w pamięci y fercu ) oddawał pokłon wizy- 
ftkim miey feom, na ktorych była pamiątka 
Męki Pańfkiey , albo Męczeńitwa SS. Apo- 
ftołow y Męczennikow » całuląc Ziemię y 
łzami pole waiąt „ napełnial fię radośćią du- 
chowną. 

Dla fwoiey pobożnośći znaiomy był Ur- 
banowi Vill. Papieżowi, na ktorego. Mizą 
do Ksplicy Papieżkiey uczęfzczał , y Nay- 
swietf: Sakrament bierał zrąk 1680». CO U- 
ważaiąc Oyciec S. pokazowa! mu znaki ‘o~ 
fobliwey uprzeymośći. Zoftaiąc w Rzymie 
nie wdawał fię wżadne towarzyftwo ploche» 
ale go miał z ludzmi Duchownemi, Swiąto- 
bliwemi y dofkonałemi, aby ták wedlug 
Pifma z Swiętemi ftal fię Swiętym. Strzegi 
fię pilnie Światowych y wolnego życia lu- 
dzi, 4 tym bárdziey mow nieptzy oynych, 
widowik (zpetnych, y wolal kosztowny 
*tzas łożyć ná nauki y Nabożeńft wo, niżeli ná 
Komedyę y igrzyfka. 

Wiele tedy bogactw duthownych nazbie- 
tawizy w Cudzych Kraiach, powzocił znie- 
fi do Oyczyzny y pilnie ich ftrzeg! w du- 
fzy woicy. Wziął go naprzod «do (wego 
Dworu rownie mądrosćą y pobożność ią fia- 
wny Prałat J. X. Staniflaw Łubinki Bi- 
fkup Płocki, a widząc iego rozum piekny s 
fkromność y wdzięczność obyczajow s zale- 
cił:go Zygmuntowi Ml. Krolowi, ktory 
wielce fię kochał w ludziach pobożnych y 
uczonych. -Ná iego Dworze będąć, wielce 
do ferca przypadł Krolewicom Wiadyfia wo- 
wi y Janowi „Kazimirzowi ktorego Mizy 
flucháć záwfze pragnęli, y 0 nię tego pobo- 
znego Kapłana prosli 

Z Dworu Krolewfkiego przeniofi fię do 
Tomifza -Zamoyfkięgo Kanclerza Koronnego» 
u ktorego nietylko dla Krwi blifkięy „ ale 
dla (wotey pobożnośći y biegłośći w rze- 
cząch bardzo był wzięty. {tam zofta- 
ige mie uftawał w zawziętey raz drodze 

cnoty. „Zmylłów fgożch tak pilnie ftrzegł 
ofobliwie Oczu že mie weyrzał ha Niewia- 
ftę dwornie, w Eozmowach był. wielce: u- 
CZCIWY, y tak Poważny ; zę wizyfcy fię 
ftrzegii przynim wymowić co nie przy ftoy- 
nego. Yw takim był mniemaniu o fwoiey 
Swiątobliwośći, że podniebytność iego, nie- 
ktore Dworkie Ofoby, dla uprofzenia u Bo- 
ga daru Czy ftośti » przy lożku tego zwy- 
kły fię Modlić, 14ko niegdy przy łożku $» 


A "a 
MRa na 


Elzearyufza czyniła Alory , aby z pokufy 
nieczyftey wybawiona była. 

Regentem Kancellaryi Koronney ucżyni0- 
ny, dla zabaw do Urzędu fwego należących 
wielką mial przefzkodę w zwyczaynyM 
fwym Nabożeńitwie, y z łudzmi Swieckie* 
mi przebywać, y rzeczami Swieckiemi fię 
bawić, było mu bardzo ciężko; bo kosztu” 
dącemu fiodyczy Niebiefkich, światowe nie 
fmakowały rozrywki. Więc od Dworu Kr07 
lewfkiego oddalić fie» y wfzyftko porzucić 
iużu fiebie był poftanowii, do cżego mW 
Pan Bog taką dropę podał. Gdy z4wako* 
wało Opactwo Swięto Króyżkie , jakub Za- 
dzik Nominat Krakowa, y Tomafz Zamoy* 
fi Kanclerz Koronny zalecili go Krolo wi 
na ktorych inftancyą chętnie był podany 
na toż Opactwo.  Pomieniony Kanclerz na- 
waędzaląc Klasztor $. Krzyża, mowił do 
Zikonnikow: Widzimi fię że mi Oycowie 
nie nafaiecie, że wam takiego zaleciłem z 
Opata do Krola Jmći. 

Pozegnawszy tedy Dwor, wyfzedł Sta” 
nidaw jako Lot niewinny z zalem wizy” 
kich, fam tylko wefoły. -Gdy zaś Nowi- 
cyat w Klasztorze odprawował przez rox» 
zadney dla fiebie dyfkrecyi albo dyfpenly 
nieprzyimował, Widzieć było miękko wy” 
chowanego na Dwerach Krolew kich , ubie” 
palącego, lię do pofług Braterfkich choć bez 
rozkazu, zwycezaie Zakonne zachowułącego; 
bo odwzięcia habitu Świętego , y Godnoso 
Opaciey zaczął furowsze życie , uprzcy mI 
fercc fwoie {tworcy (wemu oddaląc , nic 
goręcey nicpragn4t» jedno mocną miłością 
dońiego fig przy wiązać » y Świętą wolą 1e” 
go pełnić. Sukien iedwabnych nie zazy” 
wał, y owfzem tym wizyftkim fię brzy“ 
dził, co kolwick dwornego a świeckiego 
zhaczyło. 

Gofpodarftwo Opactwa (wego (aby mie 
miał przefzkody do życia poboznego ) z fie” 
bie ze wfzyftkim złożył na Braci Zakon” 
nych, to im tylko zalecaiąc aby tak fie pra” 
wowali, y to ftanowili, co bez żadnego pod” 
danych obciążenia y krzywdy było: tik 
tedy od fiebie ftaranie o doczefnych cze” 
czach oddalił, ani fig wnie wdąwał, że ceny 
y waloru pieniędzy nieznal. Jeżeli czego * 
tedy nay więklzy m był nieprzyjacielem p0“ 
iney chwały» umiał wlzyfikie dobre uczyń” 
ki ukryć przed ludzką władomośćją, aby m$ 
widziała prawica €0 czyni jęwica. 

Wiele fobie zapifał przykazan albo regu" 

lek» 
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łek, ktore miał zachować poftępuiąc w Zá- 
konney dofkonałośći, tak o nadprzyrodzo- 
nych Cnotach 1ak y moralnych, 0 ziedno- 
czeniu fię z Bogiem, y inne duchowne cwi- 
ženja, ktore iako pracowita pizeżołka zè- 
tal zroznych kwiatkow to ieft przykładow 
Y nauk ludzi Swiętych» do ktorych násla- 
owania życie fwoie ftofował, y w tym 
wfzyftkim pilnie fię cwiczył. -Spifat także 
Nabożeńftwo do Nayświęt: Panny, Anioła 
Stroża, SS. Patronow , ktore zawize z (0D3 
iako drogi fkarb nofit fam ie fobie z fzy wał» 
tam (obie oprawiał y z kliiał , ktore aż po 
mierci iego dorąk Zakonnikow fie doftały» 
4 wytarte karty, uftawiczne ich zaży wa” 
Nie wyświadczały. 

Mfżą S. co. dzicń miewał z wielkim Na- 
bożeńftwem y podniefieniem ducha, y poki 
żyw był tey Przeświętey Ofiary nie opu- 
sdil. Spowiedzi na dzien eżęfte czynił, 0- 
bawiaigc fię y naymnicyfzego grzechu» á 
naymnicyfze ułomnośći za ofobliwe fobie 
poczytał, y z wielkim zalem onych fię fpo- 
wiedał. To iednak iednoftaine Spowiedni- 
kow było świadectwo » że nieznałezli na ie" 
20 Spowiedziach grzechn śmiertelnego. Go- 
dziny Kapłańfkie nietylko z nabożenit wem 
ale y wedle czafu odprawował, od ktorych 
nikt, choć by Naywiękfzy iego przyjaciel 
Y Rosé naypowaznicyfzy odwieść go nic- 
mopł, y mawiał więć : Co Bogu, to Bogu» 
to ludziom to ludziom, á bardziey Bogu niż 
tdziom winni iefeśmy co Bofkiego odda- 
wać. Podcżas iego Modlitwy ofobliwie w 
Ogrodzie zlatały fę ptalzki y koło niego 
awiły fię beż boiazni, ktorych on od jebie 
Nie odftrafzał , iako Wielki S. Franciszek 
Aflyzki, Braci ptalzkow do Chwalenia Boga 
2 lobą wzy waląc. 

W ochędoftwie Domu Bożego wielce fię 


kochał, Obrazami, (rebrem, marmuzami. 


Przyozdobił Wielki Oltarz, od pofpolftwa 
ścznym marmurem zagtodził , iako we- 
wnątrz, tak y zewnątrz Kośćioł dwiema 
wieżami ozdobił. Drzewo S. Krzyża * 
ielkiey czci miał, y fwoie z placzem 
Przedlażał Nabożenftwa» nA rozpamiety wa” 
lu. Męki! Pańfkiey zabawialąc, lię. Mizą 
« odprawiwfzy fam drugiey Klęcząć fille 
that, à dla ozdoby tego znaku Zbawienncą” 
Ottarżyk mały fzczero frebrny, y do mie? 
hekę proporcypnalną ną kfztałę Monftran 

' yiki w(zyftkę pozłociftą (prawił, w KIOFŻ 
lię po dzis dzień wkłada Drzewo Krzyża S. 


XxX ą 


279 


Do Krucifxa y Pofągow od Zygmunta III. 
Krola Polfkiego danych przydał pole z blach 
frcbrnych `y. wiele innego frebra, jako to 
Lichtarzow frebrnych osm , Świętych Ste- 
fana Krola Węgierfkiego y Emeryka Syną 
iego pofągi frebrne , y Roftruchanow kilką 
pizydał. ENT 

Miłofierdzie ná ubogie od mlodosci: wmm 
wzraftało, przeto ubogiego od ficbie, nigdy 
niepuśćił bez hoynego opatrzenie. Mia 
ten zwyczay że w każdą Sobotę por! 
znacżne po Klasztorach y Szpitalach roziyta» 
4 co fmacżnego fobie widział, do ftolu Bra- 
ci pofyłał, a czafem pokilku miewał, y ich 
iiko Oyeice Kochaiący karmił, lubo fam 
pofty wielkie odprawował , ofobliwie Wi- 
gilie Kościelne. Oprocz tych wiele Odpras 
wował do Nayświęt(: Panny y S5. Patro- 
now » iako y Poft czterdzieftodniowy s na 
wieczor Chlcba trochę y imbieru ząży waląc» 
ktory zwyczay przez życie fwoie zacho wał. 

Poddanych 14ko dzieci y bliznich fwoich 
bronił, krzywdy im czynie niedopuśćił fam 
ich w podatkach pofpolitych cżęfto zaltę: 
pował, a dozorcow fwoich upominał , aby 
niebyli iako u Faraona cięzcy poddanft wu. 
Przeto ták Zakonni Bracia widząc Qycow- 
ka iego miłość, iako Oyca y ofobliwego Do- 
brodzieja kochali, y on ich wzaiemnie. O- 
żadnych między niemi, zwadkach » IpFzecz= 
kach, albo wyzy waniach do S4dow; ani fly: 
chać było. Czemu fię nie pomału fami Nun- 
cyufzowie dziwowałi y mawiali: że tak 
wiele fpraw innych Zakonnikow odprawo- 
wać mufiemy, z Klasztoru S$ więtokrzyżkic= 
go, nie takiego podobnego niemamy. Rzą: 
dy bowiem tego Opata niebyły w ogniu, 
ini wfzumie, ale w milym y cichym powie- 
waniu. 

Cierpliwość iego była wielką, bo że tę 
podobał Panu Bogu, rożnemi go chorobami 
doświadczał, Na Opactwo wftępująć, cięże 
ko bardzo zachorzał, y iuż by! od Doktorow 
opufzczony , zá ślubem iednak uczynionym 
do S. Krzyża, tudzież S, Stanifjawa Koftki 
iako (wego powinnego. nad wfzy ttkich MNIE- 
manie do zdrowia pizylzedł. , Potym iednak 
Chiragra, Pedogrą, wielte by! ftrapiony » 
w ktorey częfto te Psalmifty wierfze po 
wtarzał, Panie Boże przynieś imi pomot na 
boży belesci motey, w/zyjiko foże moie obro- 
cites w niemoc moig, co on wfzyftko cierpli- 
wie znofił, Męką Paniką ochtitizaiąe fobie DY 
nay cięzfzą choróbę: 5 
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Do takich jego Paroryzmow przydał je- 
fzcz: nową boleść: Pan'Bog, bo” Rzetzpofpo- 
lita będąc w żamiefzańiu, 4 wfzyftkich pra- 
wie pogranicznych nieprzyiacioł Zawiera- 
iąc w fobie, Tatarów , Kozaków * Węgrow', 
Szwedów, przed któremi iaż.w Rarośći (wó- 
icy ża granice uchodzić mufiał , podrożne 
nieweżą(y , zimna, wiatry, gorąca, płód”, 
pragnienie, | y wfzyłtkie | niebefpieczenft wa 
„mile ponofił y posolić pragnąf, [aftym Yoz: 
"mysłaniem Męki Zbawiciela datha utwier- 
„W Krakowie na Zámku w Stallach Kano- 
nieżnych gdy fie Modlił, przyłtąpił do nie- 
go ow Slawny Theolog Adamus Opatouius 
y z ofobliwym ufzanówaniem iego pobożno 
séi rzekł ; jakobym 8. Karola Boromeufza 
widział! Na co mu Staniftaw pokornie od- 
powiedział: Nie ieflem taki, ale obym był 
za łujką Bofką? Wizyłcy tak zdcni, jako 
y polpolici widzieć go pragnęli, wielce 
ważyli, fzanowali, ° y ża Świętego mieli. 
Jakoż Sw ątobliwóść y z Twarzy iego nicia- 
Ko ialuiała y wydawała fię, że: widzeniem 
iego wzbodzić fię każdy do dobrego mufial. 

* Jako Ciuło fwoić dreczył y duchowi pod. 
bit, (wiadkiem tego były 1uż po śmierci zna- 
lezione rożne inftrumenta umartwienia, 'i4- 
ko to Włofieńnica gtuba, oftta » 2 rożnych 
włofow zrobiona ktorą na fobie nófił, tag- 
cufzki żelazne, ktoremi biodra fwoje śćikał, 
dwie miolełki brzozowe, y 2 aggreftu ko- 
„ lącego złożone, 4 iuż dobrze óchrojtane. Łóż. 
ko zaś lego 'profte ,* batdzicy dla oka niż dlą 
wygody byfó, albowiem częfto ziemią mi 
bywała z4 materac, 2 kamień zá weżgłowek. 
Milość Boża, Wiata, Nadzieja ną ktorych 
fię iftotńie zakłada d'fkonałość Chrześćiar,. 
ka, tudziez róft'opność, ferdw 
Męzftwo, y wftrzemięzli wość, 
(ię with; „wftopniu wyfókim. 

„ŚM ubógacohńy Od Boka, pPtzyblizał fię 
do Góebrania wieczney nagrody, iąkó wiet- 
ny Kuga Pana wego.  Zaczya R, P. ei 
W Dnen Noyśs Panny Gromhiczney , Mfzą 
wieją Ipiewaląe, “po daney Benedyktyi, ba- 
raliż.m nárufzoný zofał, nie nagle dle pó. 
wòl; y od Oltarzą ná rękach Braterkich 
przyniehóny dó Raina, ý ich ufłupź 
ratowańy , widżść fię pi kini śmierci na 
Spowiedniką pó imiénių zawółał , śle Spo: 
wiedzi u'zynić ńiemógł, bo tego inei 
zarażony na iężyk zóftął | | bo w takim 
amięci (iąko 


Znaydowały 


Paroxyzmie, piży tey iednak p 


iedliwosć , . 


ENY M 


„DZIEN 30 MAJA. 


fam przyfzedfzy do fiebie wyznił) że fis 


turbo wał , 12 bez SS. Sakrameniow y ofta. 
tnicy wyprawy na drogę wiec:nśći z świa” 
ta (chodził. „. , , a reż 
W tym uftyfzał głos (nikogo jednak inie 
widział ) ftrofuiącego kopós: Ałboli nie ieft 
„dziś dzień Oczyfzezeńia Nżyś: Panny? ál: 
‘bolis fié dziś niefpówiadał y Mfzy S. nie 
miał? cżegoż więccy żądasz? 4 gdy potym 
„czuł rękę prawą y noge od drugich. człon: 


kow oddzielonią, głos pizytym ręką fkaznią: 


cego na iego rękę fłylzał: To będzie zabaw” 
ką twóla» iakoż była przez cały paroxy zm, 
gdy cialo od uprzyktzónego leżenia (gdy 
ftać, lub fiedzieć, y feki do uft ptzyłozy 
„nie mogł, ani fam fię na drugi bók obrocić ) 
zkaleczone zoftał.  ,. . .,. a 
„_, W tey iednak nędzy y bolesći miał potic- 
„fzne widzenie; zlbowiem widźiał S. Oyca 
Benedykta w Habicie y Kapturze na ocży 
„fpufzezonym, w takim kroiu iako przedtym 
„widział na Kaflynie, a w iakim teraz w tym 
K asztorze Zakonnity chódzą. W tyń przyizła 
„mu na pamięt Hyftória, o ktotcy będąc we 
"Włoizech fty fzał , Jako w pewnym micśćie 
-dóchórego nigdy Medyk nie poydzie, aż 
pierwey z Kośćiołą Statua rzniętą S. “Bene. 
„dykta będzie niefiona, pó ktorym nawidze” 
„miu ieżeli fiè choremu ‘poprawi, to ‘Doktor 
imię fię leczenia chóreżo; ieżeli zaś nie» 
napomina chorego do dyfpozycyj  dufży y 
rozporządzenia domu fwćgo, bo umrze, y żyć 
nie będzie. To pamiętaląc wzywał pomocy 
„Ś. Benedykta, y w krotce przyfzia mu wla- 
„dza w ięzyku, 4 iako dziecie ucząc fię ga” 
"dać, naypierwey Pozdrowienie Anielńkie 
zmowił, a potym dobrze gadał, y to wizy? 
ftko Braci ożnaymił... PK 
„ Wybrali zatym 'z fiebie dwoch Kapłanów 
ktorych do Kaffy nu wy ftali, aby Habit praw- 
dziwy křoiųu Benedyktyńfkiego przy wiczl 
to gdy (ię ftało, naypierwey ten Świąt: 
bliwy Opat z wielkim Nabożeńftwem wdzia 
na fiebie,, á potym ża icgó Błogofławie?” 
ftwem wizyfcy bracia fà przybrąni , kto” 
tych gdy obaczył, tiefzyt;, fie bardzo: y 
{wiadcżył, ze w takim Hubicie widział $ 
Oyca Bznedykta. rf? 
A gdy poznał eżas śmierci fwoiey, naj” 
pierwey fiebre famego y wfzyftkich fzeczy 
fwoich czynił rczygnacyj, w ktorey fie PO” 
kazało 14k wielkim byf miłosnikiem ubośt”4 
Zakonnego» tak; Że iednego fzeląga po fobie 
niie zoftawił. Spowiedź cżęfto czynił, 
dakia" 


d 
, 


P 


D ZEE 


DZIEN 3: MAJA: og! 


Sakramenta przyiął z wielkim Nabożeńftwem, 
ktorym do łeż y fkruchy ferdeczney ftolą- 
cych pobudził.  Wizyftkich przepralzał , 
ieżelipy iakim ffowem przykrym obraził » 
y winę na fię wyznaiąc Ślystśbódnia pro- 
h}: rożne Akty mowił, w ktore fię w calym 
Życiu wprawił, y eżęfto ie powtarzał, ofo- 
liwe owe: Panie w Tobie mam nadźicię: 
nie będę zawftydzony na wieki. Tobie od- 
dany z żywota Matki moiey ieftem tys ief 

rońeą y Zbawicielem moim. A Spowie- 
dnika fwego uprafzał, aby co dufzy nałeży 
nie milczał, źle go'napominał y dobrze na 
topę wiecznosći wyprawił. 

Przed fkonaniem (woim węzwawizy Braci 
y wfzyftkim dawfzy fwe Błogofiawicńftwo, 
do pierfi Oycowfkich z łzami przytulał, A 
Pożegnawfzy fię zniemi, łeciufieńkiem fkona- 
Niem ducha Bogu oddał. 


O Pogrzebie iepo to ieft zapifano. Gdy 
w Chorze Ciało złożone było ną márach, 4 
Zikonnicy Wigilie za umarłych fpiewali, Z 
Kżplice S: Krzyża na ten czas przy drzwiach 
Kosćielnych będącey» slepy 7a fwoim powo* 
dyrem idący, przed famemi marami po- 
klęknął, a po ucżyniony m pokłonie y Mo- 
dlitwie krotkiey wielkim glofem zawołał. 
Bądź pochwalony Boże, otom tu przeyrzat, 
Jakoż tak zaprawdę fię ftało. Czego swiad- 
kami było wielu przytomnych łudzi. Było 
y takich nie mało co zeznawali, iako iefzeże 
zA życia fwego ten Swiątobliwy Opat, wielu 
chorych od fwych Lekarzow opufzczonych 
wfławiaiąc fię za nich do Boga Cudownie w- 
zdrowił. Dali to dobrotłiwy Bog, że y nowe- 
mi Cudy,uwielbi w Kośćiele Woiujący m tego 
fiuge wego, ktory w Kościele tryumfujący m 

ciefzy fię znim na wieki. Amen. 


DZIEN XXXI MAJA. 
Żywot Wielebnych Oycow ELEKTA y GILBERTA Zakonu 
S. O. Francifzka. 
Ex Hieronymo: Buchino parte +- fol: 94, 6 24. 


5 dway Budzy: Bofcy iednego wieku y 
w jednym że Zakomie S. Patryarchy 
Franciszka pracowali na Chwalę Bokąy wy- 
fuge wieczną. Pierwfzy znich Imieniem 
Y rzeczą Elekt to ieft wybrany od Boga na 
zbudowanie duchowne y Zbawienie wielut. 
Ten. iefzcze młody wlecicch oddał fię Panu 
Bogu na (fłużbę w tym że Zakonie , 1ednak 
Rarych dofkonałośćią y oftrosćią Życia prze” 
chodził. Przez fwoię zarliwość o nawIoce* 
nie dusz zpubionych chodził z Kazaniem po 
Prufiech gdzie: wielki pożytek w duńzach u- 
Czynił. A będąc bliki smierci począł cicho 
fpiewąć; owe Rowa Chryftufowe : P ftepuig 
do Oycg mego y Qyca wafzego, Boga mego d 
Boga wa/zego, po trzykroć co raz bardziey 
y głośniey toż pienie potwierdzał, tym 24 
dumieni Bracia w koło ftoiąe, do niego przy” 

gapili, żon ręce złożywfzy y:w Niebo 
Vcyrzawfzy ducha Panu Bogu oddał. Pogrze” 


Tegož 


gora ieft w Dzieiach Reformy nalzcy 
LaPolikiey, y trwa iefzcze w nas żyjący ci 
ftawna pamiątka Wielebnego Oyca Juliana 
Stropcnikiego. Ten Urodzony w Połańcu 2 
Wczciwych y nader pobożnych Rodzicow» FO 


biony w Miefcie Prukim Bremie Koku Pans 
fkiego 1345>, , 

Drugi Gilbert.” Mąż na Nabożenft wie y 
Baa ae dobrodzieyftw Bofkich żywot 
prowadzący w zachowaniu Reguły Bogu po= 
słabioney wielce ‘éifty, w umart wieniu Cia-. 
ła furowy y uftawiczny, w oftatnim prawie 
uboftwie fię kochał.  Ofobliwfzym Nabożen- 
ftwem pałał ku Nayświętlzey Matce Bośkicy 
pokornie ią wychwałałąc, à enot icy uprzey- 
mie nasladuiąc. + Więc go teżona za żywota 
wielkiemi potiechami obdarzałe, á po śmiet- 
ci za Jey. przyczyną wpilany 'ieft w Xiępa 
żywotą Wiecznego. Umarł Swiątobhiwie w 
Prufiech gdzie zinnemi . Zakonu (wego Oy- 
cami pracował w nawracaniu niewiernych. 
Ciało tego uczciwie było pochowane w: Mal- 
borgu R. P, 1345. Z czego Bop ma uwielbienie 

Naywyżlzego Majeftatu (wego: 
Amen. 


Dnia. 


odprawionych Szkołach w Sandomirzu, tam 

że w ftąpił do Zakonu, y gorącymi duchem 

iako zaczął Bogu fłużyć w młodośći, ták aż 

do smierci go pomnazał. Slubow fwoich Zas 

konnych śćiftym zachowaniem iaśnial, ofo- 
: bliwię 
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b82 DZIEN 3r MAJA. 


bliwie naywyzfzego Uboftwa w ktorym ię | 


bardzo kochał.  Cżyfłośći 'ofobliwey “dar 


„wziął od Boga ktorą na ferca y, ciele (wolm 


zatrzy mował wielorakim umartwieniem, pra- 


‘cami, chłoftaniem nielitosćiwy m, poftami» 
y czuynośćiami, fnu krotkiego zazy wał a 


cżęftokroć nie na łożku fię pokładaiąc , ale 
piżynim kucząc na ziemi, ofobliwie -przed 
Jutrznią.. 


r 


zczerość (erca, uprzeymość ka wizyjtkiń, 


miłość ku blizgim, Nabożenft wo ku Bogu y 


Nayświetfzey Matce iego, były „wńim nic- 
pofpolite. Do Mfży S. gotował fie zawize 
długo: przez rozmyślania y uftne Modlitwy, 
ktore tylko widział nay wybornieyfze, prze- 
to nie rad Mfzą 5. raño miewał, ‘a Przelo- 
żońytm będąc naycżęśćiey po wfzyftkich 14 
odbiawiał z duchem zapalonym. Wiedząc fię 
bydz z natuty do gniewu popędliwym, wy - 
żnawał to pokornie, y wielki, gwalt lobie 
w tym czynił, iakoż będący ` Przełtożónym 
albo Magiftrem Nowicyatu » wylane ferte , 
miłość y ucżynńość ku wizyftkim okazował. 

Zarliwośćią ku dafzom Krwią Chryftulo- 
wą odkupionym iawnie pałał ,. Kazania mie- 
wał przenikaące do fere hidzkich,. a nietyl- 
ko fiowy ale łzami obfitemi wzrufzał fucha- 
czów fwoich do obrzydzenia grzechów , 0* 
fobliwie każąc o Meee JEZUSOWEY. W flu- 
chaniu Spowiedzi był pilny'y nienafycony, 
y bardzo wielu Zbawienną radą pomagał do 
Zbawienia. . Trafiło fię Roku P. 1715. Gdy 
Sali exorbituiący „w Polfzcze , natechali w 
Przemykowie Jmći Pana Turfkiego Regimen- 
tarza Woy ká Polkiego, y okrutnie bezbron” 
nepo zabili, ukłuli tam ze bedącego J. Paria 
Bełhackiego Kasziellina Bickiegó “y w Kare- 
te wpół zywekó wladziłi, a gdy wfzyśćy gó 
odftąpili, Oyeiec Julian tam fię znayduiący» 
odważnie wliadł' znim y.dyfponował go na 
smierć żyykłą fwoią zarli wośćią. 

Skotó ow Pan umarł, ftanęli “z Karetą w 
Katcznić y Qycą Juliana porwawfzy, z bagne* 
Kr oba cO klęknął on nie uftrafzo- 
ny y tylko broli "tę w ETNE 
a Bogu spółki, ) profił o któtka ezas, aby 


Mk Alić przecie KOmmenda- 
towi tych zlych ludzi przyfzła tá tefexya: 


Zabilisty godnego Szlachcica , zábilismy, -y 
Senatora, tak zamorduiemy y Xiędza Katols- 
ckiego, coś to ztego będzie: ( 1akoż z tey 
fprawki urofią Kontederacya Tarnogrodzki 
pod cżąs ktorey dofyc „wicie Krwi Safkicy 


figę wylało) A tak, ceckaiącego smierci'y Ko. 


rony: stadia Oykojiliaia żywo kazał 
EI. - „ 4 
i „Jako miat wielką Wiąre, tak też otrzymal 
od Boga łatkę y moc do wyganiania. czarto* 
ftwa z ciał ludzkich, do uwalniania nie kto" 
rych Szatanowi zapifanych, do ufkromienić 
ftrachow y chorob przez czary fpfawiohyc!* 
Nad to obdarzony był widzeniem niektoryć 


dusz ludzi zmarłych profzących go.o ratune! 


za ktore on wiele dyśćyplin y, innych pobo 
żnych ucżynkow Bogu ofiarował. „Na ptor, 
bę y zafugę cierpliwości. przepulzczał na 
niego Pan Bog rożne bolefne, choroby ». Y 
ktorych ponofil lucyzye w nodze y kolanie 


viednym, ktote'od klęczenia wzdeło fię by!0 


iak bochęnek Chleba... *Jedńak choć mu wiele 
kie rany ótwićtano, choć ie, Ziżącemi 7a)” 


„pówano piolzkami, on wziąw(zy w rere 
Krucyfx, y oczy w niego topiąc» niezwycję” 


żoną tierpliwóscją wfzyftkó znofił. . | 
Na rok zas y więcey przed śmiercią cię?” 
kim bolem wpierkach, przyktym kafzlem 


-y inńemi nędzami 0d Boga nawiedzony * 
wefelem Terca y przykładnym  męzttycw 
„wfzyftko znófił.. To tylko poczytał. fobie 
2a nay więkśzy Ucifk, że Kapłańkich Parie; 


Izy nie mog! odprawiać y gle wftawicznem? 


aktami ftrżeliftemi ( w ktorych był nader 
gwiczony, ) w żbiiał fię ku Bogu» Ukrzyzo: 
„wanego JEZUSA ,ż Tęku y oczu nić 


fpusćił, rany Jego Z ferdecznym afekte 
i; obfitemi E A Salosil, Siadidnta wig 
te cżęfto przyimo wał: Pr.gnie nie widzeni W 
Niebie Boga fwego» kochahia go y chwàlent 
z Swiętemi Pańtkiemi pófetniał, a wizy!!! 
chorobą prawie znifzeżony y wyczylzczony 
na dulzy, przeniofi fię ha ochłodę wieczną 
w Klafztórze Stopnickim R. Panikiepo 2747: 
— Opinią nie. pofpolitey SwiątóbiawOść1 A 
tylko Braci Zakonney, ale y wizyttkim © 
go Znali po fobic zoftawawizy. 
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MIESIĄC CZERWIEC. 


DZIEN Í. 


CZERWCA. 


Żywot Wielebriego Oyca CHRYZOSTOMA  DOBROSIELSKIE. 
GO Zakonu S. O.. Franciszka. 


Ex Moitmentis. Provincie 


(ów w: Domu Szląchetnym dotąd 
X w Wielkiey Polfzcze trwaiącym uro- 
dzony , nie w zbyt młodym iuż wieku ofia- 
rowął {iè Bogu, na (uzbe w Zakonie S. O. 
Franciszka, na famych początkach zakwita* 
icey w Polszcze nófźey Reformy ; a przy” 
jawizy na fię habit Zakónny w Klasztorze 
Wielickim R. P. 1628. Dnia 16. Stycznia tak 
gorąco poftępówał w śćiffym zachowaniu 
Reguły, y nie pofpolitey dofkonałośći, że 
w hicy wizyfikich prawie, przechodził. 
Przeto fkoro leologią fkończył, przez wy* 
foką naukę, roftropność w fprawach y ży: 
tie „arcyprzykładne, ledwie lat dziefięć 
przeżywizy w Zakonie, nád wfzelki oby- 
czay obrany být Kuftofzćm , albo nayftar" 
fzym Przełożońym Klasztorow Wielkopol- 
kich a bedąc w Rzymie na Generalney Ká- 
pitule Władzą Urbana VIII. Papieża R. P. 
1639. pierwizym Prowincyałem Wielkopol- 
Kim był deklatówany. |... ... 
Urząd ten ile prźy początkach Reformy 
8 Sud) fptawował z wielkim przykła- 
em y pożytkiem, 4 uftanowiwfzy tę Pro. 
wifcyą w dobrym porządku, powroćii do 
Prowincyi Małopolikiey ktorey był Synem. 
Wnicy zalaśniał taką Swiątobliwością y 
biegłośćią wrżeczach duthownych, że ptzeź 
lat 12. mieprzeftanhie upżąj Magififa No- 
wiciulzow (prawówał 2 takim pożytkiem Y 
fawą w Zakonie; że y nayftarfi Oytowie 
profili fię więc do Klasztoru Nowycyackie” 
go, y viaz Z mlodeńmi W. O: Chryzoftoma 
uczniami fłuchali iego wyboórnych y Zba* 
wienny ch nauk, 4 lego przykładem do A 
ftrośći życia y wylókich enot fię pobudzali: 
Aby zas iego fłowa za czalom w niepA” 
mięć nie pofzły, y w pozne lata pożytków a. 
ły, za naleganiem ftarfzych podał do drüku 
Teologią Zakonną, w ktorey wizyftkić 210- 
dła duchownego życia dziwną mądrością 0- 
tworży!, tak, że z nich nie tylko nasz Ža: 
kon, ale y inne czerpaią ftrumienie wod ży” 


lyy 


Reformate Mim. Polonie. 


wych... Wyfławiwizy Zókonowi wielką 


liczbę Uczniow ćwiezonych w dofkonałośći » 


obrany był ośmym Prowineyałem fwoiey 


Prowincyi R. P. 1658. y rządził hią Swiąto- 
bliwie >i nietylko ffowef zbawienia, ale y 
przykładem śćifiecgo uboftwa w ftrzemieżli- 
wości , oftrósći życia. W trudnosćjach 
wielkich był umyfłu w fpaniatego, w: radach 
mądty, w karaniù dyłkretny, w OŚwiadcze- 
niu miifosti ku Braci chętliwy, iakoto A- 
Kta Urżęd lego iasnie pokazuią 

Mielzkaiąc w Wieliczce pod Krakowem 
gdy y w famym Mieśćie y w okolicy iro- 
pie prallowało powictrże., W. Chryzoftom 
z iùnemi trżema Oycami Ex Prowincyałama 
ofiarówał fie dobrowolnie na ufugę umiera- 
iżojth tą plagą, y GO konca trwał namiey; 
Lecż iż go Pan Bog fądził potrżebnym 1e- 
ficze ludowi fwemu; zdrów od tey. zarazy 
wyfzedł. A refztę życia na rozmyslaniu u- 
ftawicżnym, fiedząc 2 chęcią . w Zakonney 
Ceili, ik na puftyni prowadził. „Różty wał 
umyfi czytaniem Xiąk rożnych, y pilaniemt 
niektorych mądrych Traktatów, ktore lię 
pięknie przepifane konferwuią. 

Widziany był żawfze z Bogiem złączony 
y częftokroć hieiako zachwycony; o wygody 
ciala y w ftardśći niedbał , y owfzem w 
pierwizey życia frowośći na. przyklad iil- 
Hym trwał dż do śmierci. „A wzdychatąe 
oftawieznie do Niebiefkiey Oyczyzny przy- 
gotówany SS. Sakramefitami przemo (ie 
do Pana Róku i676. przeżywizy „w Zakonie 
lát 48. w Krakowie gdźie życie fkoncżył 
pochowany ż wielką flawą ' Swiątobli wośći, 
A choć ciało tego Męża Bofkiego zepfuło tę 
ręka iednak prawa ktorą pifał zbawięnać 
nauki, przez długi czas bynaymniey była 
nie fkażóna Jednak aby za cząlem nie zginę” 
tas 2 woli ftarfzych, w pewnym mieyscu 87. 
bu nafżego zchowana ieft y zamurowana g97 
czeka uwielbienia od Boga ktory ieft chwa- 
lebny w Swiętych Poist. Amen. 
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"DZIEN II 


Żywot y 'Męczeńltwo Błog: PIOTRA KREMPY y innych 
niezliczonych Sandomirzanow. 
Ey Crometo lib: «9. fol: 158.5. Hyacintho Prufzcz fol: 86. 


o! Roku Pańtkiego “izgr. 'zapowodem 
chciwego “y nieprzytaznego Braci fwo- 
im Pina Kazimirża Xiążęcia Sieradzkiepo 
wfzczęły fie domowe Woyny w Polszcze 
między Bracią, "Rodzicami, Synatai y Kre- 
wnemi. Więc upatrzywizy tak zakłocone 
Pańftwo nienawiśni Palakom Ruśnacy; zmo. 
wiwlży fię z dwiema Wodzami Tatar fkiefni, 
Nogaiem y-Celbugą, zbytnią fzybkośćią wpa- 
dli w Polke, cy aż „pod Sandomierz z nie” 
zmiernym tłumem fię zapędzili; 4 Że w 
' Grudniu lod mocny ‘im poflużył, pod famo 
'Miafto jfię przyfadzali, ktore że było na 
'kilka mil rozwłokłe, gdzie mogli. rabowałi 
y palili. Zamku iednak ( to*ieft tego miey- 
ica gdzie teraz ieft į Miafto ) dobyć niemo- 
gli Przeto go odftąpi wfzy, puftolzyli przy” 


legiy Kray. 


"Na Wiofaę'iednak znowu fig wIocilt a 


'dowiedziawfzy fię iż Panowie y Szlachta ze 
*wfzelkiemi: zbiorami y doftatkami fwoiemi Uo 
<Zamku fie uciekli, wizelką 'go'filą doby walis 


'we-dnie y w nocy bez odpoczynku fztur ma» 
ige, bez futku jednak, ;ponieważ waleczny 
yapobożny Pan Piotr Krempa Stazofta San- 


:domirki z Bratem fwoim Zbigniewem mą: 


drże rozporządzali rzeczy, y będącą Szlach- 
tę w-Zamku, "do ‘dania ‘odporu Pohancom 
ognisćie <pobudzali. | 
Więc gdy niepzy iaciel fiłą niemogi fwe- 
po dókaząć, do fztuki y zdrady fię udal, 
ktorą przez Leona ‘y "Romana Krole wiczow 
Rufkich , à fwoich Pobratymow wykonał. 
Gi albowiem częśćią przez twoich Pofłow. 
częścią y {imi Piotrowi Krempie Indbliali 
plowę by iężeli chce ocaleć y z dem fwo- 
im,  przyiechątjo Obozu Tatarow, y znie- 
mi Traktat uczynił, „przyfięzali że miepopa- 
dmie żadnego miebejpieczeńitwa., y Że z4 
malym 'okupem odftąpią od oblężenia. 
Krempa wierząc. dym Rufnakom, iáko 
rzecież Chrżesćjahfniepo [mienia ludziom 
dał fię nakoniec iśmowić, y po kilku dni 
z Bratem fwoim «Zbigniewem y niektorą 
Szląchtą wedlug umowy przyjechął do Obos 
zu Tatarikiego> y wedlug zeyezaiu tego 
Narodu hardego» Wodzom ithczęść oświad: 


'czył, fupplikuiąc aby na Zamek tudzież y 


życie fiego'miecheieli naftępow ać. Letz Po- 


'hańcy wnet ich fromotnie obdarfzy y zbi» 


wfzy, okratnie wfzyftkich zamordowali. 

A że ofadzeni ladzie w Zámku. nic fię złe” 
go nie fpodziewali, Tatarży całą fiłą na nich 
natarli, ktorym że bez mężnych y zoftro” 
pnych Przywodźcow obronić fię nie mogli» 
w[zyfey ná Tzez pofzli, bo doby wizy ‘Zamkua 


fame tylko niewiafty dla zefromocenia 20- 


tawili, a Męfzczyżnę wfzyftkę fzukaiąc y 
po fklepach, w pień cięli. reszię w kupę Ze" 


brawfzy w Wiśle potopili, było to rozia* 


nie Krwi 'Chrześćiańikiey, tak rzębfte , żę 
rynfztokami Krew 1ak po uliwie do Wifty 
zbiegała, y onę zatarbo wała. 

Gdy zas Pohańcy zabraw(zy wfzyftkie 
fkarby y ruchomizny, 4 Zamek fpaliwfzy » 
puśćili fię do Krakowa, pozoftali ludzie , 


ciała pobitych zebrali, y 14ko Męczenni* 


kow ze czią na Cmętarżu przedniego Kośćio” 
ła Panny Maryi pogrzebli.  Bolefław zas 


Wftydliwy Xiąże Polki sód Alexandra LV- 
Papieża uptofił , aby paoijtkę pobicia y 


Męczenftwa ich uroczyście 0 chodzono Dnia 


tego Czerwca w ktory álbo fa pobici, albo po" 


grzebioni, ná ktory dzień yOd pult otr Nią. 

Po nieiakim zás czafie, Prześwietna Rol- 
legiata, Sandomirfka na Uroczy ftość tych 
Swiętych Bulle z Odpuitem takim iaki ieft 
w Rzymie przy Kościele $. Marie od Mar- 
tyres, otrzymała, ktora Bulla wpomaenio* 
nym Kościele nå marmurowey tablicy dla 
wieczńęy pamięci ieft wyryta. Nadał 54 
Bonifacy VHI, Papież. Prawda że świeży 
Krytyk Eufebius Amort in opere de Indul” 
wentiis uwłacza Wiary tey Bulli» ale ieg0 


dowody nie fẹ wielkiey wagi, iako y inné 


choć uczone y wielorakie iego Pifma, u wła” 
czaiące wielu prawdom» dla ktorych ta- 
przod z Rżymu a potym, z imiz ch Pant” 


był rugowany. A nadto, nie wiedział fna? 


że pomienione odpufty fwicżey potwietdz!, 

Urban VIL R. P. 1641. Dla czego w ZW) 

pomienionym Kosćiele Sandomirfkim coxo" 

cznie fę odprawule Święto SS. Męczejni” 

kow tamecznych, a ziemia w ktorey /4 61 
| łą 100 


wez PITEK E] 
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Oy OOOO PE ODA - 
ła ich pochowane, ziemią SS. nazwać fię 
może. 

Jeft albowiem dawna tradycya» že gdy 
niektorży Polacy będąc w Rzymie profili 
S. Piufa V. o iakie Relikwie Swietych, 
miał im odpowiedzieć Przywieżcie mi z 
Sandomirża iaki kosz ziemie z Cmetarża Ko- 
i6ioła Panny Maryi, co gdy uczynili , Oy- 
cieć S. wziąw(zy garść owey ziemi, stisnął 
ią w reko, aż natychmiaft Krew z niey iá- 


DZIEN IIl. 


Zywot Świątobliwego Kapłana 


ko z gębki pociekła. Zå tym rzekł: na což 
wam  Relikwii innych Męczennikow, S$. 
kiedy macie w Domu tak wielu że wafzę 
ziemię Krwią (wolą oblali y napoili. Slu- 
fzóa tedy ich przyczyny Nabożnie wzy wać» 
ktorży y w Kośćiele woluiącym taką maią 
fawę, y w tryumfulącym odebrali Korony 
od Boga chwałebnego na wieki. 
Amen. 


CZERWCA: 
SZCZES$NEGO DURANIUSZA 


Ex Archivo Ectlefce Zdziefzoviens. Prufzcz fol: 230. 


Fi albo Szczęfny Duraniusz » urodził 
fie w Miafteczku Szrem nazwanym, w 
Wielkiey Polfzcze z pobożnych Rodzicow 
od ktorych z młodośći w cnotliwych oby cza- 
iach y w nauce Szkolney dobrże był wyćwi- 
czony , a iż fię zaraz z młodośći rofkofzy 
(wieckich oduczył , zaczym poftępował z 
cnoty w cnotę, tak iż zá czafem Kapłanem 
zoftał, na ktorym urżędzie będąc, dość we” 
mu powołaniu czynił,  Mfzą Swietą codzien 
Z wielkim. Nabożeńftwem y. wylaniem łez 
odprawował. Kazania zarliwe, y pełne 
nauki Ducha S. miewał, ktoremi nietylko 
wierne do pokuty za grzechy porufzał, ale 
y wielu heretykow do Wiary Świętey Ka- 
tolitkięy jako prawdziwy Pafterż owte zá- 
ląkane, do owczarni Pińfkiey przy wodził. 
ył też ná ciało fwoie bardzo jappen kto- 
Ie częftokroć séiftym. potem morżył, oitrą 
yfcypliną uśmierzał , y grubą wiofiennicą 
trapit. Przed Obrazem Nayś: Panny w 


DZIEN LV. 


Kosćiołku puftym na mieyfcu Zdziesz na- 
zwanym rad Mfzą S. miewał, à tam od Mate 
ki Bofkiey rożne pociechy duchowne odbię- 
ral. Mając zas od Boga użyczoną moc nad 
Szatany, wiele ich z ciał ludzkich przy tym- 
że Obrazie wygnał. 

Kośćioł teyze Przenayś: Pannie wipania- 
ły y ozdobny, cudownie prawie, niefnaiąc 
nå to dochodow, wyfławił» y do niego Ro- 
żaniec S. wprowadził, Wiele zaś dobrych, 
Swiętych-y cudownych dzieł (prawiwlzy, 
ducha Panu Bogu fzczęśliwie oddał. Roku 
P. 1642. Pochowany w. Kośćicle Panny Prze- 
nays: w Borku ną Zdzielzu przed wielkim 
Oltarżem. Ná Grębie iego po ftronach ten 
zoftawiony napis: Venerabilis in Chrifto 
Pater Felix á Szrem Duranius , Plebanus 
Borecenfs, Prepofitus Zdziefzovienfis, hoe 
tumulatus Sepulehro quiefeis. A Bogu ztąd 

bez odpoczynku chwała: 
Amen. 


CZERWCA. 


Zywot Świątobliwego Kapłana ADAMA SYBOVIUSZA. 
Ex P. Chrytopboro Loniewiki, Hyacintho Prujźcz fol: 196. 


Dam Syboviasz rodem z Bolefławia, ofa 

rował fię Panu Bogu na ćałoży tną fluż” 
bę w Zakonie $. Auguftyna Kanonikow Re- 
gularnych "y tyle poftąpił w Swiątobli 
wych obyczajach, w Nabożenftwie 801% 
tym y wfzelkiey dofkonałośći Zakonney, ** 
zà czafem obrany było Przeorem w KIa'"” 
wie u Beżego Ciała. "Był to Kapłan w AY 
aiele Bożym pracowity, w opatrowaniu ial- 
mużną ubogich fzczodry , wizyfikim ła. 


kawy. Ten dla pewnych fpraw Zakonnych 
piefzo do Rzymu drogę odprawił, Nábozen- 
ftwu fwemu obchodząć mieyfca $więte do- 
fyć uczynił, śle dla trudow y niewczałow 
podrożnych fkoro do Krakowa powrocił» 
śmiertelnie zachorżał. W tey chorobie go* 
tuiąc fie do śmierci otrzymał wielką na du- 
{zy pociechę przez widzenie SS. Meczet- 
niczęk Agnieszki y Katarzyny » a dopełni= 


wfzy enot y zakiug przed Bogiem > ida i 
7z śliwić 
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—— a EEE maeaea 
śliwie ©anu ducha oddał R. P. 1607.. pogzź:- 
biony w Kosciele Bożego Ciała: „leży cisto 
iego za kratą w małym Chorże bliko drzwi 
u pulnocy,, „ Swiądczył, onim wielkiey 
Ś wiątobli wosći Mąż Oyciec Gelazy, ftrafzny 
wyklinacz Szatanow z tiat ludzkich, iż iie- 
kroć chciał zrozumieć ieżeli kto: prawdzi- 
wie byl opętany od tzartow, nic “hie po- 


wiadaiąc o Xiędzu Adamie , prowadził „RO 
nad prob iez0, gdzie “żmýślony opętany nić” 
nie mowił, ale prawdziwy rżucał ię y 0- 
becnie wolał:. Piecže mig Adam na tym 


* mieyfcw pogrzebiony. Z eżego Bogu Wizech» 


"mógącemu (awa przez WIECZNOŚĆ, | ma 
Amen, 


„DZIEN V. CZERWCA 


Zywót Wielevnyćh Oyców. ADAMA ty HENRYKA Zakoni 


pS 


"Ex Luca Waddingo 
|  Didaco 


Pierwfzych Oytow ktorży Zakon S. O. 
y Patryarchy Franciszka” fzczepili w 
Polfzcze, byli tez y` ci dway 'Swiątobliwi 
Mężowie ktorych fig tu życie podaie. Pier- 
wizy znich W. O. Adam Połak, za mało 
to maiąc że Regułę Bogu poślubioną ścisle 
zachował, 'y dufzę fwoię wizelkiemi nape!- 
nił cnotami, wyzey ićlzcze poftąpił, kiedy 
zapalony Zarliwośćią ku'dafzom *Chrześćiań- 
fkiey pfawdy nicznalącymt , ofiarował Mię z 
innemi wielą Towarzylżami na pracą Apo* 
ftolką "w nawracania Prufakow iefzeżć Po* 
gan. Pracował 'ffowem nadki' y przyswie- 
cał owym miewiernym oftróscią życia, 0- 
ftatnim uboftwem”, nie (wego nie fzukałąć, 
ale tylko famego Chryftób' y ith zbawienia. 
A gdy fię iedni nawracah, drudzy iednak 
ile hożnieyh w fwoim uporże zatięti» 24: 
dali Cudu takiego na potwierdzenie tego 
Ło im W. O. Adam przekładai, Dokret na nie- 
kò takowy dali ,' aby przez ogień wielki 
przefzedł.  Uzbroiońy Wiatą Krżyż S. u- 
czyniwfzy, przefźedł faz przezeń tale nie- 
naruiźóny; kazano y dtugiraz , przefzedł 
zdrowy% cały; kazano ty trżeci ; wyfzedł z 
ognia y włofka na głowie nie utraciwizy. Co 
gdy uyrżeli Popanie, wielu ich nawrociło 
fip do Chyftufa á gdy fię Cudu tego fława 
coraz bardziej tozchodziła więtcy á więtcy 
z Poganftwa przychodziło do Chrztu Swię- 
tego y Wiary. | Więjębńy zać Mąż ciefząć 
lię obfitym żniwem piaty jębjcy w dufzach, 
pobożnie y radosnie życia Twego dokonał 
R. P. 1246. z 
Drugi W. O. Henryk Zakonnik dofkonik: 


2500: PYARGSZKAC ca wd W» i0 
d. Ann: (249.5 Bicbino t. 1.fol; 93.8 P. 


Mellefo. 

ły, Kapłan nabożny á wielee sezony‘ y mą: 
dry; przeto był Spowiednikiem Biogofi: 
Salomei Krolowy, ktorey czyftą dufżę tak 
roftropnie rżądził, iako iey ofobliwa Świą” 
tobliwość , `y dochówana aż. do smierći w 
Małżeńftwie . Panienka miewińnóść jawnie 
‘pokazowała. Gdy był Gwardyanem Kiko” 
wfkim, 4 Tatarży Polkę 'plóndrowałi y pu” 
ftofzyli, złapańy od nich Wiarę Chryjtu” 


fową mężnym fercem wyznawał, przeto od 


nich fródze eft zamordowany: -y 0d Anio- 


„łów SS. z Chwałą wielką w Niebo ieft z4- 


‘prowadzony; “iáko to Bog obiawit Corte 
iego duchowńiey Błog: Salomei. Ciało iego 
potym ze czcią było pochowane, w Krako- 
wie w Kościele (wych Braci R. P. 1269. kę 
dy też odpoczywaią Ciała tych Blogofiawio- 
nych Qycow Władyfława, Mictała, Błażeja» 
'Łeonarda, Fleftarda» ' Jina, Mikolaią ofobli 
wa Swiątobliwośćią flawnych. Z czego 
Bogu Swiętemu nad Swiętemi chwala» 
Amen, 
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4jwot Bidz: KŁEMENSA HRABI na RUSZCZY: ROSCIÒŁA- 
_WY iego Małżónki Y Corki ich VIZENNY Panny. 
Ex Matho zMiechovita 1. 5. cap, Sh. Saczygiel[ki fol. 225. 
Prujzcz fol: 97. 


Krolewfkicy Familii przez! Jaxę Xią- 
żęcia Serbii pochodzący Klemens Bra- 
nicki Hrabia nA kufzczy, (wego czafu. Ka- 
iztellan, Krakowfki, Pan wielkich włośći, a 
Mąż wielkiego rozumu y dzielność , ktory 
będąc Pofłem do Wegierkiego Krola Beli» 
metylko między nimy Bolefiawęm wfty- 
dliwym zachodzące nieprzyidzni mądrże U» 
fpokoił, ale też pokoy między temi Monar- 
chami nowym związkiem utwierdził , Ku- 
ncgundę tegoz Beli Corkę 24 Bolefława tmo- 
wiwizy y zprowadziwizy. o YA 
Sam zaś Klemens przybrał fobie w Miłe 
żenftwó Rośćillawę wftydliwą y. nibożną; 
à ku silioficiny m uczynkom bardzo fifońną, 
z ktorą za tym wiodł życie fpokoyne y po- 
Dożne; Dal im Pan Bog iedrię tylko Corkę 
Imieniem Vizennę ktora od młodośći fwoiey 
W boiaźni Bożey Swiątobliwie póftępowa- 
la; á gdy låt przyftoynych dorofta, będąc 
urody piękney , wielu Młodzianow óczy na 
ię pociągała; śle nigdy ha Stan Małżeńki 
fonie lię nie dała, Panienftwo fwoie ofa: 
ruiąc Niebiekiemu Oblubieńeówi. Co u: 
znaiąc pebożhi Rodzice poftanowili u ficbić 
wfzyftkę {woje matętńosć wefpoł z naboźną 
Corką oddzć Chryftufowi, Jakoż niemićfz- 
kaiąc , Klemens wyftawił z muri Klaszto 
anieńki y z Kośćiolem w Staniątkath, do 
ktorego wprowadził Zakonne Panienki Rê- 
puy S. Benedykta, y bardzo wielkiemi do- 
ry Klasżtór teń upolażył, ktore ód Krak- 


wa az 00 Sląika [ię Tóżci gały. , Kośćioł Zas 


bopątysh Appźratem y Lrebrami hoynie u~ 
zdobiła Rośtifiawa. A gdy Vizenna Cor- 


a w pomienioney Regule byłą wyćwiczona” 


2a Kięnią ią tentuż Klasztorowi przełożyli. 
„ „Pak wydawizy y wylawfzy wfzyftkó prta: 
wie dla Boga Klemens y Rośćifława, iedig 
tylko fobie Wieś do miefzkania y wyżyNić 
Ria zofławili. Aż w krotkim Cżafić chcąc 
Pan Bop doświadczyć ich Putecznośći, SY- 
na im dał w podeśzłym wieku; czym be 
dąc z iedney ftrony uradowani, 4 z Ew. 
łatrajewani, tę rzecz go Xieni Corki {vo 
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iey odnieśli, y idkieby Imie Synowi na 
Krżcie dać kazała, oney fie fadżiłi, ktorym 
Błopofławiona Vizenna ducheń Prorockim 


obdarzoną, nie fię nato nie rozmyśłaąc » 


odpowiedziała; Dayciemu Imie Doiütrek : 


y niebyły omylne icy fiowa; albowiem Pan 


Bog nie chciał , aby pobożne ich przed lię 


wziętie miało fie wńiwecz obrócić. Wiec 


ow okfzczony Synączek nazaiutrź do Nieba 
hę przeniofi. „Co zaś iego pobożni Rodzice 
dla chwaty. Bofkiej uczynili, to dotąd ieft 
trates tylko Wa 
Stanizteckiego odpódły. 9... 
„ Błopofławióna Rošéiftawa dziękując Panu 
Bogu. za Uwołńienie fwote” bd ftarania oko- 
ło rzeczy dotżefnych, łagodnie do tego przy. 
wiódła Męża, że fie od miefżkania Mafżen- 
kiego oddżielili a powsciągliwe, y tzyfte 
na potym życie prowadzili, w miłofernych 
uczynkąch pomnażali fie ku niedoftatnim y 
udręczonym. Tę ich pobożność pofłanowił 
Bog y Męczeńiką nadgrodzić Koroną, albo- 
wiem gdy na ów czas Tatarowie w Polikę 
wtargnęli, a one wzdłuż ý w fzerz mieczem 
Woiowali y oghiem palili, Kłemens z Mit- 
żónką fwoią Rośćiffiwą, y z wielą pobożnych 
rożnego ftanu ludzi ná. iednym mieyfcu 
rinicy obronnym pod Chmielnikiem w Wo- 
ie wodztwie Sandomirikim. z chronili fię; 
ale dobyéi od Pohańcow na ich fzablach po- 
legi, y do chwały Kroleftwa Niebiefkiego 
bez wątpienia połzli: co fię tym eudowny m 
widzeniefi okazało. | 
Na tén czaś niektora niboźna Pani Fl- 
zbieta Ź Dymanowic bardzo ciężko chorżała, 
aż Otó pokazała fię iey w wiełkicy światło” 
séi B. Rośćifława z Świętą Salomcą y z wie- 
lą Aniółow y innych SS. Bożych, y owę 
Imutną w choróbie fwoiey tym pociefzyła , 
że Jako Ona tak y. drudzy ktorzy fą pobich 
od Tatarow, uczeftnikami fą chwały Nie- 
biefkiey, Tę zaś Elżbietę modlitwami Y 
zafiupami Iwoiemi do zdrowia pitrwizcp 
przy wrocila. e 
Pochowane ieft to pobożne Stadło, Rośći- 
27 2 Mława 


na Sigk od Kłasztora . 
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gawa y Klemens z Corką fwolą Vizenną, w 


Kościele fundacyi fwoicy Staniąteckim przed 
Zakryftyą a on Swięty Doiutrek Synaczek 
ich leży przywielkim Oltarżo w Cypryfo- 


wey trumience, w habicie Benedyktynfkim 
do ktorego grobku ieft okienko, y iejzcze 
f} znaki tak ciałeczka iako `y pokrycia, com 
fam widział, Pifarże niektorzy Policy ma: 


DZIEN VII. 


ocena en 
ią, że gdy na rzuty Klafztoru y Kośćioła Sta- 


niąteckiego materyą zprowadzono, ta wizy” 
Aka dziwnym Cudem Bofkim tednego dnia 
bez wfzelkiey pomoey ludzkiey na to mic)” 
fce gdzie teraz Klasztor ftoi, byłź prze: 
miefiona. -Z czego Bofkiey wfzechmocnośći 
uwielbienie na wieki. 
Amen. 


CZERWCA 


Zywot Wielebnego i Swiątobliwego Męża JANA ZÀ. 
MOYSKIEGO. A 
Ex Melchiore Stephanida, Starowolfcio, Heindenfleinio O mnumerti 
Scriptoribus. 


ZĘ nie zliczonym prawie "domo - 
s— wym y poftronnym hy ftorykom Wo- 
ienne dziela tego Pana, w ktory! ledwie 
miał rownego Jan. Zamoyfki, to tylko umy - 
śliłem podźć Światu do wiadomości y zbu- 


dowania, to iego.pobozność przy świeckiey 
fławie y wielkiey fortunie iawńie okazuie. 


Urodzony był R.P. 1542. z Oyca Stanifława 
Kafztellana Chełmfkiego, -Hetmana nad wot* 
nego ( iacy przedtym bywali) Matki Anny 
Herburtowny, Rodzicow ze wfzech innych 
miar godnych ; oprocz Ze w heretyckie 
baśnie wplątani <zaciętnie w nich żyli y 
pomarli; 4 Synow także fwoich Zboznego 
Jiná tymże iadem napoili, iednak'uczciwe 
im dali wychowanie. ‘O Zbożnym nie masz 
pewnośći w iakicy trwał Wierże; ale Jan na- 
prod w Krafnymftawie pod Akademickim 
Prołeflorem wziąwfzy pierw(ze początki 
nauk, a wielką chęć maige do wyżlzych u= 
miciętnośći , nie opowiednie zatachał d0 
Krakowa, y tam chwalebnie w naukach po- 
ftąpił.  Ztamtąd przez wielką ciekawość 
puśćił fię do cudzych Kraiow, 4 wizędzie 
jako pfzczołka zbierał 'pożyteczne y przy” 
jtoy ne Stanowi (wemu. nauki. Przeftaiąc 
zài z mądremi ludźmi Kátolickiey Religii» 
fiuchaiąc gruntownych wywodow 2 ima 
S. dobrym fercem, z4 oświeceniem też, Du- 
pe S. uznał y przyżął Wiarę Katolieką» 
torą moenie zawize trzymał y obronił, y 
z tego fig ciefząc zwykł był mawiać: Udy 
[zukał Łaciny, znalazłem zbawienie. 
W Paryżu pilnie fię ćwiczył w Filozofii 
Polityce ; Hiftoryi : z tamtąd udał fię do 
Włoch, y w Padwi fucha! Jurisprodencya 


gdzie tak zAiaśniał y wyfoką nauką y przy: 


iemnemi obyczajami, że fawna tameczna 
Akademia Rektorem fobie go obrała, ktory m 
w prawdzie powinien bydż ieden z Studen 
tow, źle choć w niey na ten czas bylo wie” 


le Paniąt , nżypierwfzey godnośći ( ofobli* 


wię Maxymilian Cefarżyć, y Stefan Bátory 


Niąże Siedmigzodzki ) Jan Szlachcic Polik!» 
nád wízyfkich byi przeniefiony. Byłe t0 


w podziwieniu wicikim Senatowi Weneckie" 


mus alę gdy wyborne Zamoy kiego przy”. 


mioty to z Xiżek od niego napifanych » to 


z porżądkow od niego urzynionych w owej 


Akademii uznali » wielce lego Elekcyą ap” 

probował, z tąd potym z przedniemi udzmi 

tegoż Senatu wizedi w wielką. konfidencyą. 
Atoli od Oyca wezwany 60 Poł ki powro- 


eit, y udał fię na Dwor Żygmanta Augufta 


kędy wfzyftkich ofobie rozumienia, ZWYy* 
ciężył, ofobliwie iednak Augultowi przy” 
adł do ferca, więc posmierci Sobka Pod” 
karbiego Koronnego wyfiał go do odbiera” 


nia Skarbu. Tám Zamoyfki nie wprżod wy” 


iąchał „ aż Metrykę Koronną dawnośćią lat 
momiefzaną y wfzyftkie prawa, tranfakcy 


„Przy wileie Krolewfkie należycie zkonnot0” 


wal ułożył. Wdzięczny tey pracy iep? 
Krol, Staroftwo mu Bełzkie po śmierci Oy“ 
ca jego konferował. Prędko potym y Au” 
guft Krol z fzedł z Tronu do grobu; A Za” 
moyfki pod czas [Interregnum wydał pifmen 
formę Kontederacy 0 wolnośći y fzczerość! 
wotowania » tudzież 0 utrzymaniu fpokoy ” 
nośći „ tak mądrą» że ią wfzyftkie Wole” 
wodztwa w Glinianach przytęły. Jakoż Y 
tey Xiężce opifał wfzelkie Reguły Ly wol” 
nosti, 


DZIEŃ 7. 
nośći , ktorą fię dotąd nafza Oytzyzna 
cielzy. 

Na Elekcyi Henryka Waleziufza Krola on 
wizelkie trudnośći ułacnił, czym tyle fobie 
z iednał opinii że go z infzemi po tepoż 
Henryka Stany Rzeczey pofpolitey uprofiły 


do Francyi, kędy go Imieniem całego Ry- . 


terftwa witał z wielką pochwałą, y do Poł- 
Ki przyprowadził; ¿A że ten Pan prędko 
pożegnał y ofierocił Polkę, drugie iuż dne 
terregnum mądrże y dzielnie utrżymo wał 
Zamoyjki, y choć był młodym, choć nie- 
był Miniftrem ani Senatorem, -przełamawfzy. 
mocną 4 niebefpieczną Fakeyą Auftryacką 
Kkłonit wfzyftkich ferca na Stetana Batore- 
Bo ktorego znał y Ofobę y wyborne przy” 
mioty do rżądzenia. _ Przeto ten Krol w 
kilkanaśćie dni po Koronacyi, naprzod mu 
dał Pieczęć mnieyfzą, 2 potym- w rok y 
więkfzą. Gdy zaś na rożnych €xpedycyach 
doznił Rycerfkiego Męztwa w Zamoyłkim; 
pod Worończanami oddał mu y Bulawę wiel- 
ką wraz przy Kanclerftwie, ktore dwoie 
tak wyfokie y naytrudnieyfze. Minifieria 
Przez lát 24. z wielką: fławą utrżymował. 
A zá czafem dał mu ten Krol w Malżenftwo 

Jnowicę twolę. 
„Pośmierci Ktola Stefana naftąpila teze- 
te -interregnum w Polfzcze nader kłotli we, 
podczas ktorego wiparty możnemi : pobit- 
kami Polkich Panow» śle Luteranow y Kal- 
winitow Maxymilian Xiąże Rakufkie a Brat 
Cefariki darł Ge do Tronu Polikiego, dle Za- 
moy ki upatruiąć ztąd upadek Wołnosćt y 
Wiary Katoliekiey , oparł: mu fię Mężnie» 
zbiwfzy go pod byczyną y zabrawizy = 
niewolą; iednak y tego Pana, y WYaz ZNAM 
poimanych Kawalerow, z taką łafkawosćją 
traktował że ach ani fiowem» ani żadnym 
Wymawianiem nie drażnił, co famym icgo 
NieEwołnikom było w podziwieniu. 

Jako zaś w obraniu nowego Krola 74 cel 
miał eałosć Wolnośći y Wiary tak radą iwo" 
lą do tego pociągnął Polakow że na iron 
Wzięli Zygmunta Ill. Krolewica Szwedzkie- 
BO z Jagielionki Matki zrodzonego Pana 
Cnot wybornych, a długo y fzczęśliwie Fa" 
Miątego, ile przy zdrowych Zamoyfkicgo 
tadach, ktorych reżeli kiedy uchybii (13 

0 to0 wzięciu Sioftry rodzoney po 510 
trze w Małżenftwo ) mufiał Rokofze y Inne 
nielzczęsćia ponofić. 

Jan ie Hetman, wizyftkie Woyny (iednę 
Pod Byczyną wyiąwizy ) toczył Z famemi 
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rzyiaciołama Wiary to iet Z 
atarami, y Schizmatykami, kto- 
y (zczęśliwie gromił. bo 
ki Zwycięzcą odchodził. 
Woyfko w wielkiey trżymał karnośći, miał 
iednak fobie powolne y Wwielnć> częśćią że 
powinną Ry cerftwu zapłatę pilnie obmy- 
śłał , czeséiąs Że zafiużonym Kawalerom 
wielką fwoią u Krołow dzielnośćią npralzał 
y rozdawał tak honory, w OQyczyżnie 1ako 
y Krolewfzczyzńy. Ludzi mądrych wielce 
kochat, ofobliwie biegłych: w prawach y 
prawach Rzeczy pofpołitey ; a choć był Fin 
mądry, rady ich fiuchał, y chętnie na niey* 
przeftawał. « Wiara iego ku Bogu nie była 
tylko ną pozor» ale fzezera y uczynkama 
Chrzestiańfkiemi wy datna: Przeto częłto* 
kroć mawiał; Sercem, nietylko uflami czcić 
Boga pożrżeba > ia zuwfze za Wiarę Kato- 
licką Krew wylać gotowy ieftem, lubo ią g£- 
bą tylko infi wyznaią, 

Do Diffydentow na Stymie mowił: Gy- 
by sto można było» abyście wfżyfcy Katoli- 
kami byli, połowicę życia y zdrowia mego 
na to bym łożył, Połowieg mowię, abym Jig 
drugą połową 2 jednośći wafzey Zwam 
ciefzył. Js 

W Teftamencie fwoim  zalecaiąc mocno 
tęż Wiarę Synowi Tomafzowi, to dodal: 
Lepiey Jig nie rodzić, niż w tey Wierże nie 
Żyć. Zarliwość twolę 0 tęż Wiarę y tym 
oswiadczył że gdy Stany Swieckie chciały 
exkludować od Trybunału Koronnego Du. 
chowny ch Deputato w Zamoyfki fię temu o- 
parł, y utrzyma! ich powagę Siła Kosć1olow 
Katolickich wydartych przez Potentaty he- 
retyckie odebrał, y  Kótolikom przy wrócił, 
iako w Rydze; Prufach, lnflantach, w Turo- 
binie y po innych mieyfcach. > Wielu Szlach- 
ty w Lubelfkim y Bełzkim Woiewodzt wach 
herczyą zarażonych tak mądrą radą iako y 
przykładem pobożnośći fwoiey do Wiary Ka- 
tolickiey przyprowadził. | 

Zadnego dnia nie opuśćił» ktoregoby z 
wielkim Nóbożeńftwem Mizy S. nie fiuchał, 
agdy dla ciężkich anterefiow fiuchać nie 
mogł, to opufzczenie ' ialmużną - nadgradzał. 
Pacierże Kapiańkie chocby przy naywię- 
klzych zjtrudnieniach z wielką piłnośćią to- 
dzieanie odmawiał, dwoiąki z tąd pożytek 
fobie przyznałąc, ieden, że przez ten cze 
z Bogiem Konwerfował, drugi że przez cały 
rok wizyftko prawie Pilmo 5. przej” 
Świadkami pobeżneśći iego fą fundacy” nie- 
Acaa tylke 


tylko nie 
Turkami, 

rych y znacznie 
z każdey  potycz 
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wielu 'Kośćiołach "w Ordynacyi potzynione, 
które zebrawfzy, 'więcey niż-na milion zło- 
tych uczyniłyby. < Sptawiedliwosći -iako 
we wfzyftkich rieczach, 'tak sofobliwie w 
Sądach."Sćif]o "przeftrżegał , „niepryekonany 
-zadniei pódarkami, * ani też boiażnią by 
"nayiosaicyizych “Przeto choc Famihta Zbo- 
trot kich *zasiego czafu możńieyfża była nad 
«inne, siedaćg0 *znicy Samdela Zborow kiego 
przeswiadezónego "o ' zabicie  Wapowtkiego 
sKafztelkina Przemy tkiego, i4ko Stazofta Kra- 
kow fktr'na śmierć kazat. 

< Nad to ieżełi "Trybunały "tak w Polfźcze 
44ko y w Litwie  fą filarami wolnosći y fpra- 
'wićdiiwośći, on ich pierwfzym był powo- 
dem y Anthorem kiedy Stefanowi Krolowi 
ten fpofob wynalazł y -podat , aby "Synowie 
Koronnicd $eymu do Sey mu ieżdząc z wiel- 
kim kolztem Sprawiedliwosći przez. łat 
kilka zlbo kilkanaséie nie czekali, le ią to 
rok w. Trybunale znależć mogli. 

Mitósć Dyczyzny 'włąlney była wtym 
Panu nieporownana, przeto ńietylko wiele 
oderwanych od niey Panftw, Męztwem y 
radą: twoją odzyfkał, aleaby więcey co raz 
ludzi mądrych y uczonych miała, Akademią 
w Zamosćiu Wielkim nakładem fundował, 
do ktorcy' ludzi wybornie mądrych fprową- 
dził. Do udofkonalenia Szko! Lwowkkich, 
y Jaroflawkich wiele fię przyłożył. Pod 
czas Scymu'y Woyny cztery tylko godzin 
typlal» relztę noty na pożyteczne rozpo- 
„rządzenia albo “obřady obracał. _ Przeto 
gdy Arcy Xiąże Maxymilian wfparty Zbo- 
rowfkiego potencyą , przegrał, to powie- 
dział: Nie dziw że Zamoyfki wygrał , kto- 
ry tylko cztery podziń fypia á refztę na 
obrady łoży : Zborowíki zi przegrał, kto- 
1y cztery godziny łoży naobrady, 4 refztę 
dnia y nocy ną piidńftwie'y -fpaniu trawi. 
_Jsniał y innemi Cnotami Zamoy fki przed 
Bogiem y ludźmi, Raz kogo wziął w przy- 
jażn , ‘ftatecznie ni zawfze w niey trwał aż 
do smieret. "Nigdy nie dowierżał, tylko 
dlugo od fiebie wyprobowanym: 'Zawżię* 
tośór,przectwko nikomu nie miał; A lubo z 
K.jż fiç byl porożnił z okazyi obrana 

Iolow . Stetana Y Żygmun'a kil. do ktorey 
on nad inne 'pomogł , z wizy ftkiemi iednak 


poiednawizy fię, żył potym w ptzylaźni. ` 


Zbytek y.rozrzutność Zarązą ludzką bydź 
przyznawali, bo potym nicdoftatek do wielu 


«= 


Tam T ZZ NRA a a ze 
En | OE ea 


"niegoffziw ych rzeczy: przy pto wad; 'hoy À 


jednak uczynność według kondycyi Każde” 


go chwalił, sktorą y fam: gdzie byto-pottże- 
aba porPanfku S*tadczył. 


Rachunke w fwoich ludzi codzień, (rachat, 
ałbo "przynay mniey rázná tydzień, prze” 
ftrzegatącsaby  daremnych expens nie było» 
ho lubo miał wielkie dntraty', nietmnieyfzy 
Aednak rozchod. Ubogiego nigdy bez iat- 
mużfy: niepufzezał. Szpitale tundował Ý 
Opatro wał pofylaiąc do mich fieniądze; 4 
do Bractwa Milofiegdzia Tfłeaćntem fwo" 
im. pewną Summe naznatzył dla wfpomoże” 
nia pieniędzmi. Zołnierży ftarych, ‘zpra 
towanych„ kalików “y zaflużonych albo 
mnieyizemi Wakanfami, 4lbo doży wociami 
po fwoich folwarkach, albo: pieniądzmi kom 
'tentował. 

Na sśmierć *zawfze . pańiiętał, dla czego 
przed: każdą Batalią Teftament, czynił, a Y 
każdym znich z Wiarą $. Katolieką oświad” 
czył (ię. Roku'P. 160%. oddawizy  Inftanty 
Krolowi 'y'Rzeczypofpolitey poiachał do Z® 
mośćia gdzie mało e0 choruiąc, a bardzi) 
tylko fiabieiąc gotował fie dośmierti ; TE 
ftament uczyńół, w ktorym rożrżądził 4by 
pb po śmictci, ay wfzelkicy pompy 

yi pochowany. Na nądgrobku to tylko 
kazal napifać: Sian <Zamoyfki Kahcierż Y 
Hetman „co miął tmierselntgo, tu wii 
A opatrzony `SS. Sakramentami wftawfzy 
ze Inu po obiedzie, na tęku Zony fwoiey z 
Domu Tarnowfkiey y Syna fwcepo Tomafza 
przeniofł fię na odpoczynek wieczny, zofta- 
wiwizy po fobie prżykład iako wyfoki ho- 
nor y fortuna łączyć (ię może z Wiara S- y 
„poboźnośćią Chrześćiańfką, Z czego Pana 

nad Pany y Krołowi nad Krolmi Bogu 
‘ehwala przez wieki. 
A 
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Zywot Wielebnego Oyca KONRADA <de -GROSIS Dominikana 
Ex Leandro 1 4. è. 3. Hyacinibo Prufzcż fo: 134. 


Osrad rodem Prufak poświętiwizy fię 
Bogu na dożywotnią Quzbė w Zakonie 
Kżznodzieyfkim $> Dominika, był Mąż wiel- 
kicy świątobłiwośći Maznodzieia zarliwy 
ale pokorny, w bogomyślnośći wyfoki y go- 
Tacy. Sława iego rozchodziła fię nietylko 
Po Polfzcze ale y po innych Panftwach; 
Przeto dla wielkiey roftropnośći y nauka 
c zynił go Spowiednikiem fwoim Marcin V. 
apież. Agdy pó śmierci tegó Papieża tuż 
był wolny s Błogofławiony Raymund Ca- 
panus Generał tego Zakonu; upatruiąc w 
Konradzie wyborne diry Bókie, zachowa- 
nie Regul pilne y olobliwą życia przykla- 
dnosć, wyfiał go z pofiufzeńftwa do Pańftw 
Niemieckich gdzie Zákon {woy dziwnie toz- 
fzerzył, a w klubie (woicy fiowem y przy- 
kladem utrzymował, tak, że za iegó dożo- 
tem y mądrym rządem jak ma nowe w 
iemczech zakwitnął , y rozmnożył fię w 
Meže świątobłiwe y uczone. 
Trafło fię że donicgo przylzedł na Spó- 
wiedź Zołnierź maiąc wielką nienawiść ku 
rugićmu, y żemfty nad nim pragnący , 4 
Edy Wielebny Konrad długo nad nim praco- 
wał, aby ow gniew z lerca wyrzucił, ná o- 
ftatek rzekł: nie rozgrzefzę cię ieżłi fzcze- 
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riż nie odpiśćisz bliźniemu twemu: a gdy 
on niechciał, puśćił gó od fiebie A ztiaczy. 
wizy ma pięć pacierży na pamiątkę piąci 
ràn Chryftufowych atb dla nabycia Kraz 


chy ferdcczney. 


Prżyiąt to Nabożeńftwo na fię ow msći- 
wy człowiek y codziennie odmawiał na* 
znaczone Picierże, y nic bez fkutku Zba: 
wienńego : dlbowiem wzrufzony taką Du 
cha S. za [zesć miefięcy wrócił fię do W. 
Konrada z fkruchą y wylani$m fez z4da 46 
pokuty Swiętey, 4 blizniemu wfzyfiko ud- 
pufzcaląt. 

Wielebny zas Konrad nicuitałąc w pracy 
około Zbawienia dufz ludzkich, opatrżony 
przed śmietcią Sakramentami S$. fzczęśti: 
wie dofzedł nadgrody wieczney R. P. i436. 

W tymżt S. Zakonie żył W. Tomasz de 
Grófis rodzony Brat Konrada Kapłan wiel: 
ce uczóny» fprawiedhiwy; na Modlitwie u- 
ftawiczny w rozmyśłania Męki Pankicy 
bardzo fię kochaiący, w pracy rozmaitcy nie 
uftawaiący, na Ciało (woie bardzo furowy, 
owo zgoła vftry żywot prowadzący. Pe- 
ten będąc rozmaitey Swiątobliwości , du: 

cha Panu Bogu oddał, y zażywa widzenia 

ico. Ann. 
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Zywot Błogolławionego | U ST A Zakonu $.. Rómialda. 
Ex Mothia Miechovita l. 2. ©. 9: Grometo b 3. fol: 4. Prujzcz 


fol: 


Na Juft, według Imienia fwepo Spra* 
wiedliwy, Zakonu 5, Romuałda Camal- 
dulenfow, uczeń S. Barnaby, y To wazy? 
S$. Puftelnikow Zocrarda y Benedykta Po- 
lakow, życie bogomyślne na garże Łobzow 
nazwancy, nad rżeką Dunay cem bliko Opa- 
towca w óśm milod Krakowa; był zrodzony 
Z uczciw ch Rodzicow Kazimuirża OQyta y 
Matki Salomei Mąż wiclkiego nabożenitww 
y ozdoba Zakonu $. cichy, fpokoyńy » Y 
prawdziwy Syn pofłufzeńitwa, tak dalece » 
że naymnieyfze rozkazanią Stsrfzych pilnie 
wykony wal; uitaw zaś Romualda S. w niw- 
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czym nie przeftąpił. fobliwym nabożeń: 
ft wem pałał ku Nayczyftfzey Matec Bofkiey; 
y zaiey przyczyną wielkie dary Bofkie od- 
bierał. | | 
Miał z Ducha S: dar nauki, agdy trudne 
mieyfcą Pifma S. chciał zrozumieć 2 roze 
myśląnią męki Pankiey y Modlitwy porą: 
tey fnadnie ie poymowaf y wykładał, Pan- 
ny Przenayś: ufilnie profząc abyru ona od 
Syna fwepo, ktory ieft zródłem mądróśći» 
rozum y mądrość ziednała na żrozomićnie 
mieys; przytrudnieyfzych w Piśmie 5. Kto: 
remu fię też w widzeniu ner w wich: 
icy 
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kiey światłosći, w poczcie obfitym Aniołow 
S$, rzekła- Już imSynu moy prożby twoie 
wyfłuchałam ty wyrożumienie Pifma S. u 
Suna mego wyjednałam: oto wfzujtkich Pifn 
S. tajemnice tobie fą odkryte Ula tego RUD 
infzych do mnie naboknych uczył» Ty tecy 
bądź fiatecznym ni umysle gdyż to będzie 
na pociechę y pożytek welom» y upominam 
cię abyć nie tracił darwiego y łajki tobie ode- 
mnie danty. | 

Od tego tedy *czafa aż do śmierci w pi- 
faniu, czytaniu y wykładaniu Pifma S. był 
uftawiczny, nim fię we'dnie y w nocy (od- 
ptawiwfzy fwoie nabożeńgtwo) zabawial» 
iednak nic nie opufzczałąc tego to fłużyto 
poftufzeńft wu ewiętemu » pokorże„ umar- 
twieniu ciała, y modleniu fig za żywych y 
umarłych. Po wielu prac podiętych czuląe 
fie blitkim śmierci pobożny Starzec, fkru- 
eha wielką zdięty , łzami fç zalewa! uwa- 
Żając wicikie dobrodzieyftwa bolkie, z kru- 
cha ferdeczną Spowiedź S. uczyni wizy» y 
Sakramentami 85. 'opatrżony, fam ducha (we- 
go Panu Bogu -( przyktadem Chryftufa Pa- 
na) zalecał temi tłowy : Panie w ręce two- 
Şe póletan ducha mego: Ato wyrżekizy » 
rzybytnośći Andrżela y Benedykta Braci 
woich, ducha Panu Bogu oddał, y 'przemiofł 
fię do chwały wieczney z tego padolu ziem- 
kiego R, P. 100%. pochowany z wielką ¢z¢14 
y-zgromadzeniem ludzi. 

Po śmierci iego wielkie fię Cuda działy 
ktorych iednak wyrażne $wladećtwa do na- 
fzey pamięci niedolzły. „Jeden między in- 
nemi -zapiany ieft w tEn (pofob : R. P. 1572: 
Dnia 13. Czerwca; Stanitław Pawłow ki Mie- 
fzezauin Opatowiki wefpoł z Małżonką fwo- 
ią y Goreczką fwoią Salomeą iadąc z nowe- 
BO Sącza, zamierżchli 4 będąc ow Miefzcza- 
nin boiąźnią zdięty dla rozboyników y 
zwierża, wftąpił do Kosćiola w ktorym był 
Mąż S. pochowany, y padlzy przededrzwta- 
mi na Kolana jam z Małżonką y Coreczką 


DZIEŃ 10. CZERWCA. 


| | ada 


krwawą ofiarę ciała 


aah «.. 


ść ZOSI RENICE "RIU 
aby ich za przyczyną Ju: 
ita S. zdrowo do Domu przy pro wadzii » 
Wnetże uyrżeli Świętego „w białym odzie- 
niu y w iafnośći wielkiey, dwa kie wierz- 
bowe w ręku malącego» 7 ktorych ieden dał 
woźnicy a drugi Corce Salomei mowiąc ; 


profił Pana Boga, 


Sjedźcie befpiecznie, otom przy wa? iejt. 


Ktore kiie dwa iako pochodnie iakie 141110 
gorżały, y onym w drodze świeciły. A gdy 
do Domu przyjechali, ukazał hę znowu 


Juft S. mowiąc : Zofłańcie w pokoju: a ty 
„Salomeo Corko moil,» 


odtąd Zakonny žy“ 


wot prowadź, y zniknął. Co ówa pobożną 


Panna w krotce wykonáta» y Świątobliwie W 
Zakonie ży wot {woy 


kończyła, z czego BO* 
gu chwała po wieki. Amen. 
Tegoź Dnia dziewiątego Czerwta oddał 
{wego Bogu R. P. 1657, 
ieden z Reformy nafzey Oyciec Epifani Wo- 
lek, ktory według nazwifka (wego praw dzie 
wym w zuofzeniu tarżma Chryftulo wego 
ftat fig Wołkiem, zachowując śćisle, poslu- 
bioną Panu Regułę pracuiąc na thwałę Bofkas 
y w Kazantach Apoiłoliki urżąd pilnie od- 
prawuiąc. Pod Czas Woiennych rozrucho w 
w Polzcze za Jana Kazimirża Krola od Sze67 
dow pojmany, wiele fzyderftwa y urąga 
nia dla imienia Chry ftufo wego y Wiary Ka- 
tolickiey od nich ponofii, na oftatek do pała 
przy wiązanemu, na głowie iego proch Wo- 
ieńny zapalono z nie wymowną igo bołeśći4. 
Co on 'iednak dla Chryftufa cierniem Koro- 
nowanego mężnie wycierpiał y w tych nic” 
zmiernych bolach. fzczęski wić dokonaj. 

Po skidku lat Giało tego Męczennika z 
micyfca na ktorym Śmierć podiat y w ziemi 
był pochowany» przenichone deft do Klar 
toru Pultufkiego, a głowa iego przez dlugi 
czas nienarufzona była: Z czego Bogu fla” 
wnemu w Męczennikach (woich cześć nic” 

| przerwaną. Amen. 

Ex P. Alexio Koralewicz fol: 4p. 
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£ ywot Klo goliawionego BOGUMILA Arcybilku pa Gnieź nień(kieg0 


Ex Stephano Dameievicio in Vita Rome impreja A. D. 1661. 
6 aliis apud Bollandy/as. | 


Rogar Oyca miał Mikołaja Poraia Hra- 


bię Libickiego Kalztellana Gnieznicn- 


z Hrabiow Jaxow 1dątą, 2 matę. Sioftre 
ani» 
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Janim Arcybikup poświęcił. 
fię ta ku Bogu ueży ność Sioftrżeńca (wego 
ani jławowi, przetóż mu radził 4by fię Bo- 
fu na Aużbę w duchownym Stanie poświę- 
Gl, co on mile przyłął `y udał fie na Dwot 
Atcybikupi, gdzie Kanclerki urżąd na ficè 
bie włożony pilnie (prawował. | 
Obawiając fię „ża żeby przy Dworikich 
ponętach enota iego nie miala iakiego u” 
izczerbku, boiaźnią fię 5olką uzbłoił, Unika- 
od konwerfacyi rozwiozłych, prożnowa” 
nia fie ftrżegąć o poftami cialo ttapiącz bô 
krom zwyczaynych poftow, Piątki tak lux 
e obierwował , ŻE przez caly dzień y 
prana chleba nie zkofatował, Poft Wiel- 
i przez dziewięć Niedżiel przeciąga!» a 
Oprocz tego Wiołteńnicą ; Dyfcyplinami, na 
Boley ziemi leśeniem y innemi wytworne” 
M. (pofobami bę martwił; ofobli wie 246 
ER do Nayś Matki ukracał namiętno* 
ra dufzy fwoicy, że fię zlekka od próżno” 
i świataodcy watąc, do Kapłańikiego Stanu 
y życia dobrże fię ufyjośubił. Z. 
; min potym niby prawo na fiebie, Star- 
ka yoj powolnym, fównym niczazdro” 
ać, Mózemi me pogażdzać , dnibic ą die 
nięuwodzić, wę wlżyftkich fprawach voici 
więkłzey ehwaly iokiey fzukać, Z dobremi 


w cnocie IŚĆ olępizą> czas wolny » NA CZY” 
B 


taniu X13g y Modlitwie trawić. m Widział 
w him te. poftępki w dobrym Arcybifkup 
Gnieźnieńki, prżetoż po y pov tore do Sts- 
nu duchownego gorąco nakłaniał» aż też Doe 
gumit po długim zważeniu y Z wielkim 
przygotowaniem na Kapłańftwo zoftał po- 
święconym, 4 znaiąc lię bydz niegodnym 
tey laki, wizyftek fig wylał na aziekczy” 
nienie Bogu, y Ukarzał fię przed Maieita- 
tem Jego: ga SÓD s% 
Aby zaś w tym ftanie dofkonaley poitepo" 
wał, krom. Pacierży Kaplankich y Godzin 
o Niyś: Matce, ezęfto Ge bawii wnętrzną 
Modlitwą. Koronki Matki Bofiey od mło- 


dych lat fwoich aż go smierci NIE opusćił 


nigdy: czego dowodeiń deit Korouka ieg0 
z kamieni dużych ulvzona, uko więć ü- 
ftelnicy, álbo Pielgrzymi qolić zwykli zia- 
lezrona między czterema debant w pufićlni- 
czey iego chacie, ktorá. zá wiejki pOdATU= 
nek doftała fie Maviejowi Łubicńkiemu AT- 
cybifkupowi Gnieżnieńkienu. Do, Ofisty 
Oltarza Bolkicpo gotując fies polpolicie 
Krżyżem leżał na ziemi, y Me lzy fig, rog- 
ty wal, przy Mizy prawie liĘ roztapiał od 
fjodkośći pociech duchowy sh ktore na nicy 
hoynie czerpał. M POZ 
- Dał mu Arcybifkup Kośćio! Fatny Dobrów= 
ki od niegoż tandowany ,, w admiujtrae 
cyę, przyiął ten ciężat na fiebie pofiutzay 
Kogómił, y obawiając £ żeby był elę?kie- 
go zażądu owieczek. fobie powierżonych 
rachunku Pino Bogu nie oddał naprzod fię 
oto ftarał, aby w nich prawdziwą bez obłu- 
dy miłość zobopolną wmowił; wfzyftkie 
za tymi nienawisći, zawziętośći, gnicwy » 
w nich umorży wizy, w zgodzić ich utrzy- 
mowal, W fząłowaniu Sakramentów pilny; 
z chęcią nawiedzał fwoich Parafunow, gdzie 
jednych w fżczęśćiu opty waiący ch, do dzięk” 
czynienia Panu Bogu, 24 Dobrodzicyftwa 1Ć* 
po zachęcał, drugich w niedoftatku będą- 
cych do cietpliwośći namawiał , chorych; 
ftarych , rożwiozłych do pokuty przy wo* 
dzi _ Ubóftwu {eoim koiztem Pogtżeby 
fprawował; od Kośćioła fwcgo nigdy M 
nie oddalił ; wfzy(tkim był przyftępny » 
wpiciu iedzeniu wfirżemieżliwy. Kzal 
do ludzi żarliwie y pozyteczmie: lie ziś 
rizy czy na Kazaniu czy indzicy Imie JE- 
ZUS albo MARYA wfpofnina » tyle Ia/y 
płowę że czcią nachylał. | tóftych ludzi 
nauki Chrżeśćiańkiey 02yb y2 pogani wa 
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Tik pracuiącego około Winnycy Pańikiey 
Bogumiła Dziekanią Katedralną uczcili Ar- 
cybifkup Gnieźnieńki, ktoremu urżędowi 
żeby był zadofić uczynił, chcial fig wyzuć 
z rżądow Plebanii Dobrowikicy, ale mu te- 
go Arcybifkup zabronił. Widząc tedy obie- 
ma urżędami fiebie obłożonego , ufilnie lę 
oto ftarał, żeby był oba pogodził; w czym 
dobrą iego wolą Pan Bog Cudem utwierdza: 
bo gdy po odprawionych Kapłańfkich godzi- 
nach w Katedrże Gnieżnieńkiey w więkize 
Swięta Dobrowfkiego piętnaśćie mil”od Gnie- 
zną odległego dla odprawienia Mfzy S» cią- 
gnal, za fprawą Bofką cudownie przenicfio- 
ny, wcześnie ftawał, y nie mniey cudownie 
nazad do Gniezna na obiad powracał, ktory 
cud poty trwał, poki byl Dziekanem oraz 
y Plebanem» 

To iefzcze cudownieyfza, że gdy raz za- 
ftał nadbrzegiem rżeki Warty wyglądałą= 
cych fiebie ludzi ktorży dla zoytniego wy- 
lania wody (iak -zwyczaynie ta rzeka na 
Wiofuę albo Jefien zbiera ) nie mogli prze- 
bydź, nietytko fam fucheni nogami w mie 
Bofkie po niey przefzedł, als y wfzyftek 
lad zgromadzony tymże Apofobem za fobą 
przeprowadził á po odprawiowym tamże ná- 
bożeśt wie, taż drogą tymże fpofobem ze 
wfzyftkiemi na drugą ftronę zkąd przyfzedi 
powrócił; y owfzem tłanąwizy nad brźe- 
giem rzeki, rozkazał zybom żeby. ię do 
niego zefzły, z których wiele rozdawizy 
między zgłodniałe pofpolitwo ile komu po- 
trżeba było, fam na obiad do Gniezna po» 
wtocii. 

Od tego zaś czafi tak fię na tym mieyfcu 


' rzeki ryby y raki roznaożyly zablogofia- 


wichitwem tego Mężu Bofkiepo, że ich wię- 
cey, y lepfzego fmaku nieznayduie ię iako 
w tey częśći rzeki. 

Mak tudownemi fprawami y świątobliwo= 
cią zycia włzyftkich oczy na fiebie :pocią - 


gal Bogumił; przeto gdy Janifiaw Arcy- 


bikup umurt., całą Kapituła zgodnemi glo- 
fy, na niego Przypągła.  Wzoraniał ci (ię 
w prawdzie tego wyfokiego y ciężkiego u= 
tżędu Bogumil» atoli z nateganiem wizy- 
ftkich, pokornie 0 płzyią! , y był konfe- 
krowany R.P. 1167. ZA pot więtdzeniem À- 
lexandra HI Papieża Ną tey godnośći Ar” 
cybikupiey, nietylko nie nie fpuśćił z furo- 
wóśći życia, alę icy iefzcze przyczynił; trży 
godziny przede Mfzą dawał rozmyślaniu y 
innym Modlitwom, relztę Tannicyfzepo ca~ 
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fu trawił na Sądach owieczek fwoich» 000- 


bliwie Wdow y Sierot. Po obiedzie inte- 
tefa publiczne y gofpodarfkie ufpokoiał. ~ 
Ażeby był dufze fobie od Boga powi!” 
rżone do dobrego tym bardziey zachęcił» 
ftat fie im wizerunkiem cnot wfzelkic!* 
ofobliwie fię zas w nim wydawały „ poikto” 
mienie namiętnośći, w przeciwnośćaich wipi” 
niałość umyfiu, wftrzemięźliwość w iedze* 
niu, piciu, odzieniu, łatkawość na wizj* 
ftkich, żarliwość o cześć Bolka. Obchodząć 
Dyecczyą fam dzieci y proftych ludzi, tego 
co do Wiary należy, pouczał, Z dochodow 
Bifkupich, podupadłych ludzi chętnie dzwi” 
zał, ratował ubogich». Klerykow wiele w 
domu *y na ftole fwoim chował „ do nauk 
przyfpofabiał, y w dobrych obyczaiąch z4” 
prawo wał. $: 
Klafztor Zakonowi : Cyftercyen kienu 
ktory od R. P. 1188. ieft w Koronowie aż 
dotąd, fundował, y hoynie upolażył albo; 
wiem pięć ma W dziedzicznych zapiia 
y dziefięcinę z czternaftu iunych naztaczy.» 
Klafatorowi także Lubiejnfkiemu. nadal nies 
ktore dziefięciny w Powiecie Nakielkim w 
ktorych, iako y w maye Klafztorac 0* 
nych -ezafow nietylko brźmiała chwała Bo- 
kas nietylko lewitnęlo zathowamie. WiCTAĆ 
aftaw Zakonnych , śle y Szkoly. dla nauk 
Młodzi ofobliwię Szlachetney, tudzacsz przy” 
mowanie z ludzkością pielgrzymów y [ludzi 
ubogich, 
Ná Beneficia Kosćielne dobierał ludzi us 
czonych y przykladuyech Bogami, 4 W Kis 
raniu rozwiozliych» do furo wości laik tw os6 
przydawał W-Sądach fprawicdliwy, yiju 
chaniu ukrzywdzonych, w każeniu fere za” 
waśnionych był nie zpracowany. Trat 
icdnak na zle bardzo czy, gdzie. y ducho= 
wni, Stanu {wego Zapomiiawizy„ święto” 
kradzką y iawną fię nieczyśtośćią mazali» 
z niewiaftami tako, z Zonawi mielzćaiąć; 
y Panowie Swieccy boiążni bolkiey. woo” 
czach nie maiąc, Dobra Kosčielne natezd za” 
i, Aniezbożnie darli y dzazpali. Zaczęło 
fie to iefzcze za Janifiawa Przodką 1e303 
czemu on w prawdzie zabiega! , ale itaro" 
sig obciążony » nie mogl lego fkutzeznie 
przewieść, więc Bogumił painiey okolo te" 


go chodził, y duchem Awitolfkim mężnie 


ię zaftawiał 0 Dom Boży, ftawiaiąc na. n0* 
gi pobożność obałoną z poczeiweśni oby” 
czájami. z 
W Łęczycy ktemu Synod wfzy ftkich Bie 

| fkupow 


m || 
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kupow złożył, na ktorym wfzyftkich naieź- 
dzalących Dobra Duchowne, cenfurami Ko- 
śćielnemi obłożył, 4 ten fwoy Dekret do 
Stolicy Apoftolfkiey; aby od niey był po- 
twierdzony, pofłat. Tym czalem widząe 
że złość y niepohamowane łakomftwo prze- 
mapą, y prace iego Pafterkkie w'niweez 
obracał , 4 nadzici oprawy nie było, u- 
myślił to uczynić, co był niegdy uczynił 
zthom, krewny iego Woyciech S. 4 zwa- 
ztza że fię żadney pomocy y od Stolicy A' 
poftolfkiey nie fpodziewal , ile owych nie- 
izczęśliwych czafow , odfzczepienit wami 
lipę Fryderyka Barbarotię Celarża Rzym. 
ję 50 zatrudnioney. * Sam fię tedy wezbral 
0 Alexandra Ill: Papieża na ten czas w 
enecyi miefzkaiącego, ktoremu przełożył 
| czyny fwoie y prolif go aby mogł z fie- 
ie zlożyć Arcybifkupią godność » zalecałąc 
mu ną (woie mieylce Piotra nie jakiego od 
Kapitoły Gnieźnieńkicy obranego. 
Otrzymawfzy tedy od Papieza łakawą 
po woli fwoicy odprawę, powracdląc z We- 
Recyi, wyboczy! do Węgier » żeby die był 
Kamalduleńkim Puftelnikom od IS. Romual- 
da uftanowionym y klztałtowi życia przy” 
patrzył, Z tamtąd do Polki ziachawizy » 
5 trżech látach Pafterfkiego urżędu wyzuł 
ię zniego, y uftąpił na Puftynią niedąle- 
o Dobrowa. Tam przez dwanasćie lat 
Prowądził żywot dziwnie oltry, na uftawi- 
cznęy Bopomyślnośći » trudząc ciało (wole 
poftami, nie (paniem y rozmaitym umar- 
twieniem. Ufławitzną przy tym z Czar” 
tówfkiemi pokufami Woynę prowadził, Z p0- 
Ańbieniem iednak Piękła, a (wolą zaliugą 
) zwycięztwem. 
: Między innemi (ztukami zażył na niego 
zatan takowey * Pewnego *czafu na Warcie 
rzece pod Dobrowem dla pofileniá tudzi tan 
zgromadzonych, kazał zeyść fię rybou Kto” 
Ie rękami wybierano w tym ieden Wę- 
Ror? około ręki Błog: Bogumiła okręcił lię 
Y pielzczenie fię wiiąc, porufzał w nim ia- 
Ś nieporżądną lubość. Leez Mąż Boży 
Poznał z ducha Bofkiego że to był Szatan; 
i zeta go zbył z ręki Iwoiey , y przykaza! 
z tam nigdy nie poftał. ` Jakoż od o weg? 
„Ś a choć na infzych mieyfcach  pomiedo” 
cy rżeki wielka ieft mnogość Węgorzy » 
A Dobrowem jednak żaden fię nie ZUJ” 
Jeft tam Wyjep ieden geita dębiią 21- 
loliy , ktory Warta AA koła oble WA 
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ná ktorym Błop: Bogumił, zwyczay miał 
nibożeńftwa fwoie y umartwięnia odpra- 
wiać; czafow. iednak pewnych naśladując 
S. Jana Krżciciela, wychodził z Kśzaniem 
gorącym do ludu, ktory fię na Mfzą S. zcho= 


dził do Dobrowa, a tak nietylko około Du- 
bliznim do zba: 


fzy fwoicy chodził, ale y 
wienia dopomapał. "Shy 
A gdy czas przyfzedł przeniehenia 1cg0 
ni lepizy żywot, przybyła mu z Nie a Nay- 
świętiza Boga rodzica Panna, trzy mare, ża 
ręku Dziecinę Pani Jezufa otoczonego Cho» 
rem Aniołow SS. był przy mich Woyciech 
S. y piąciu Braci Paftelnikow » ktorych 0* 
becnośćią pociefzony Bogumił, wzdychaiąć 
do ich towarżyftwa y Oyczyzny wiecznej; 
tak do obecnego Zbawiciela” mowił: Panie 
GEZU Synu Boży y Maryi Pansy, racz 
profzę tajkawie przyiąc dufzę moig, * Co 
wyrzekfzy oddał ią weloło w ręce iego R. 
D. r82. Widzieli ią niektorży w Ofobiej go- 
lębicy między Aniołami w Niebo iecącą. 
Ciało iego w Kościele Dobrowikim w ubio: , 
rże Bikupim z ipiersćieniem na palcu po- 
grżebiono , przydano y tabliczkę złotą na 
ktorcy lmię iego y rok smierci były napi- 
fane. 
Mieyfce to zaraz 
mu ffynąć poczęło » 
działy za przyczyną 


Nabożeńftwem ku nie. 
y rożne Cuda tam ię 

tego Swiętego Męża» 
czym wzrulzony Fulko Artybailkup: Gmie- 
znieńtki Sukccor po nim piąty, kośći iego 
z ziemi podniofł, á Wincenty Kot takze 
Arcybifkup R. P. 1403. Cuda wfzyftkie ka- 
zał wiernie zebrać , lecz Xięga w Ktorey 
zapifsae były, w Pałacu Wń Głębokie na- 
zwaney we dwieście lat potym za przypad: 
kowym pożarem zgorżała. Jednak Sebafty * 
an Głębocki Mąż prźeżacny, a dziedzic Wii 
owey przed. Macieicin Łubieńkim Arcybi- 
kupen przyfiąg! że ią czyta! nie razy y to 
zniey pamięta, że dwieśćie chromych z4 
przyczyną Błog: Bogumiła było zupełnie 
uzdrowiony ch „ wielu ślepych oświeconych 
y niektorży umarli do życia byli przy- 
wroceni, 

Jednego zás Cudu pamiątką oczy wita z0- 
ftala aż do przelzłego wieku. Czalu tedne- 
go nie daleko Wh Dobrowa Stanifiaw Wach 
Kupiec z Wozem y końmi w błocie uwiąz! » 
y konia tám iednego ftracił, z ktorego Ka- 
tę zdiąw(zy zanio profząc Świętego o Pò 
ciechę idka w oney przygodzie, a gdy P°“ 
wracał z Kościoła, znalazł konia ży **B y 
Bbbb 2 zdrowe% 
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zdrowego, -y czego uwefelońy dziękował 
Panu Bogu. Ten to napifał życie Blogoffa- 
wionego "Bogumiła świadczy „że iefzcze za 
Zycia iego" R.P. 1644. byłasta kura, y wi: 
dział ią fwemi oczyma ale porżńiętą od lu: 
dzi, ktorży chore bydlęta fwoie «połecaiąe 
iezo' óbiece, obrżynki z owey kury za de- 
karitwo im dawali. Ale y to między Cuda 
policzyć -tię moze»: że chocraż Wies Bobrow, 
y: blifkie *Kosćielą Domy. po trży razy ze 
w(zyftkim *rgorzały „ Kostioł “iednak “dre- 
wniany w ktorym Ciało Blog: Bopamiła od- 
poczy wało od ognia nigdy nie: był tknięty. 

Ale że (ię za ezafém do tuiny nachyłał 
z Ofiar -y dalmużn ktore ludzie znosili do 
grobu S. Męża, ftanął w Unieiowie Kościot. 
murowany -wipaniały; wice R. P. 1667. Mi- 
kolay Prażnowki Arcybifkup Gnieżnieńki» 
Cialo Blog: Bogumiła do niege -prenioft, 
y nadgrobkiem pięknym ożdabił. Gdzie 
także. Cudownemi łakami- fly nąć począł, y 
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dotąd flynie. Przeto za nalzego wiesu 
Krzy fztof Szembek Areybikup Gnięziucn" 
ki wiekopomney patnieci gódńy, dako i% 
był wielce Swiatobliwy, tak 0 S. Bogzamiia 
publitzney Kinotizacyt mocno przemyślał, 
do czego wielkie ftopnie tuż fą założone» 


Gidz nowe y wielkie przy tobie igo fa 
*róztrżąśnione; Nabożenftwo ludzi. wier 
lchdo tego Świętego OdRowione. ieft y 
"potinożóne, Da-Bóg aby ‘przy ftataniu na” 
`“ ftepeow Kiżyfztota Arcybifkagow „ y przy 
fzczodrotie Naróda Polfkiegu, à ofobliwie , 
zacnych Imion Poraiem tie pieczętuiący ch, 


4 zatym Kolligatów Błokoftawionego Bogu” 
miła, od'Stolicy Apoftollkicy w całym K0” 


Yóele Botim, Świętym publicznie byt 0” 
'głolzony y Gznany, 4 z tego w Wierże SwiĘ' 
“tey Katolickiey nam- ut wierdzenie, a Boga 


*w'Świetym:iego' część zabrźmiała. 
i "Amen. 


CZERWCA, 


Żywot Wielebnych Męczenników, STANISŁAWA  Karinelity» 
ADRTANA AVIAT ERA ORON, y innych, Zakoni S. O. 
ranćilzka, 


Ex Martino Baronio, Prufzcz 


Poznania, z młodośći w naukach wy- 
zwolonych chwalebttie wyćwiczony, ża po- 
wołdńiem Ducha $. wftąpił do Zakońu Kit- 
melitańfkiego, w ktorym ftał fię wzorem do* 
fkonałośći w slifiym żachowańiu praw ŻA- 
konnych y oftrośći życia. ‘Był wielce nå- 
boźnym y nie zpłacowanym w opowiada- 
niu fowa Bożego, ktorym nietylko grzefznia 
kow dó poprawy żyćia żapalał, ale herety- 
ków gromit'y ich błędy tepit. 

Mitością dusz pałaiąc puśćił fie z ftowem 
Bofkim do Prus, gdzie trwaiąte iefżćze pó 
rożnych kontąch Pogań kie żabobohy wy- 
korżeniał, y zafzłę z Czech heretyki póKO: 
ny wał. Przetoż iad ich na fiebie obrócił; 
tak, że niechcąć więcty cierpieć zatliwego 
tego Apóftoła, mieczami go oli, y żą Wia- 
ję ktorą opowiadał oktutnie zamordowali 
R. P. iążó. Glaio tego Męczennika Chry- 
ftufowego w Bydpojzczy „w Kościele Braci 
fwoiey było pochowane; a tam czeka uwięl- 
bicnią fwoiego od Boga. | 


fol: 133, ex P. Alexio Koralewicz 
fol: 


Nica Oytiec Stanifiiw rodem ż | 


69. 


Tegoż dńia Czerwca oddany BOB! na fuz: 
bę w Zakonie y Reformie nifzcy Polkiey 
W, O. Adryan Kwiatkow kijftal fię ofiatą,72 
Wiarę S. Katolicką: Oprocz innych Cnot 
któremi kwitnął w Zakonie, takiey „by! 
cjerpliwośći y pomiarkowania paflyi, że $? 
nigdy gniewaiącęgo fie albo zturbowaneg? 
nie widziano. Od heretykow y niezb” 
źnyeh Kozakow grafluiących w Polfzeže R> 
P. 1657. na drzewie kałęziitym na „Mizia 
Krzyża rozciągniony, częśćią mieczmi, 624, 
sią fpifama byt pokłuty przez niena wi” 
ka Wierże Katoliekący, 4 Męczenit wem (w0 
iñ o Chřyftulie Panu na Kiżyżu ann 
nym dał iawnć swiądećtwo. Towarzy? 
iego Kotohy Był, y z urodzenia godny Y 
Swiątobliwóśćią fawńy wfpołzakonnik BI" 
Wincenty Oporówiki, ktory gdy z pott 
fzeńftwa u Dobrodzieiow żebrał iałmużny» 
od Węgrów Kalwiniftow poimany po o" 
càch był włoczony, kiimt okrutnie zbity ” 
na oftatek fzablą y poginałem rę . 
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Sinema OA e, yi + o e en 0 S 
Imienia Lizyfłufowego y. Przendys: jego po wfzyftkim ciele zkloty przeniofi lię do 
Matki nabo”nie wzywałąc, y dulze im fwo- Boga po wice2n3 -nadprodę. "HY 
ię polecaiąc, wfzy(tkie mordegit wa, , chwa: „Drugi Brat Pafęhalis Łabifzyniki oprocz 
lebay wedhig fweżo Liia. Wintehty ale innych Cnót, milczenie sćifie chowaiący, w 
bb zwycięzca cierpliwie wiv yei n wielkich przeć wnośćiach Mężny y (ies 
W tymże Roku Ełfoć innych dóimęczeń= „wy ;. Ten gdy Szwedzi Klasztor Wice fajar 
ką Korotę otkżymali.. . Pier wfży, Wielebny Tabo wali, a iego modlącego. tig ię WA 
Oyciec Urban Sternalki , ktory przez długi Sakramentem, zaftali» lzpadami ukłol, y ją 
czas życia Zakonnego fpofobit (ię do Męczen» * umarłego odefzli., „A, że „( 1k0 fam Ya 
ftwa y tililnie go pr:gnal, 4 na tę inteńcyą ya opowiadał ) bez Nays więtfzepo (CE? P 
wiele krwawych dyfcyplin Bogu. ofiarował, il rzec, pl r. s 
iakoż Ro y Uoftapi! ; Gdy bowiem Szwedzi Kapłan .po ufpokoieniu fig od nieprzyjaći e; 
do Miafteczka Pakośći wefzli, 4 on 1ednepo nie. nadfzedł,. y profząceu „oto ftrawne x 
Katolika śmicteińie zranionego na śmierć drogę, Wiecznośći nie podal. Cialo LĄ: 
dyfpokował» od Zydow Y ktotych wiele pochowane w.tymże Kostiele, Włosław At: 
fin więdzy Szwedami. znaydowało)) porwa* Z czego imieniu Bokiemtu Część y Awa: 
ly, ukrutńie przez dzićń y noc fnęczony» y Amen. 


DZIEN XIL CZERWCA... 
Żywot Wieleoney TERESSY KRETKOWS KIET 
PZPN a | PLALMEMIONKU BOOK 0 AE 
Ex Vitis PP. Cafmelitarum Dfcalceatorum fol: 24t. 
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y "lelebna ta fuga Bolka początki urodze> owdowiała, y pizy sałośći Panientkiey 7 

nia fwego miała 2 godnych, y, pobos ktorą pofzła, za, Mąż, „zofłała, y tak, uż bę 
nych Rodzicow.» Qycieć iey zwał fię łŁu- dąc woli fwoicy, „wkotlłą fig, do, Zwycziy* 
kasz Kretkowiki Kafztellan Brzefki Kutawfkir nego (obie. Nibożenft wa, .,ż gorącym. Pra” 
Matką Barbara Drzewicka. .Na Chizcie $> pnieniem fłużenia, Panu „Bogu, w Zakonie, 
dano iey Imie Katarzyna. , Wychowana bė? Do, czego ptży ftępuiąt. naprżod slub, ezy” 
dąc w bóiażni Bólkiey » ;zaraż Ż młodu ofo-  ftosći publicznie „w, Kośćicie, uczyniła, 24 


ie orzepowiadała. że będzie, Żakonnitą,  pradzałąc do, fiebie droge. wlatu.. o .. 
y tikia k dzietłńfywie. bicbóleiła fię te „; Gdy tedy tuż wcale Swiit, opuśćić kier 
tniey iako ubieranień lie zá. Zakonticę, y ślila, y ż tym fię, opłofiła », wiele prze JĄ 

budowaniem Klasztorków. , Gdy przyftoy+ od krewnych, a olobliwie od Matki pon 1l4> 
nych lat dorofła, przeciw woli fwoley,wy;+ dle„7e, 14 ta niezmiernie, kochała, Ra, 
dali ią Rodzice za godnego Męża z Domu wizyftko, nie odwiedłó ią ód dobrego przeć 
Ligenzę, W tym ftanie „będąć miała przy, fięwzięcia. , Więt,ż secha. do Krakowa y 
fobie pobożną Pannę, z ktorą częfto y mile oliadła przy lasżtorze, 5., Marcina Narme" 


o Panu Bou kozinawiałaj nawet, y przy” tanek Bolych;, aby lię „ich, życiu Iepiey 
Role, niedopulzezaląć mow niepotrzebnych 

to, Męża bardzo do gniewit póbudzało, t3 
dalece, ze im nieraz mowił; Czy fię wy" 
Mniszki obrocicie?, ztjm wafzym ducho: 
wieńiiwem: y Taz Z hiecitrpliwośći potrwa 
fie do ruiznicy; y chciał , ftrzelić do owcy 
any; a częfto.podobhemi mowami Ura%” 
ny owieżdzał z Domu. o oinp 55 À 
„Któfe, miedzy niema rozróżnienie (am po- 
dobno Pan Bog dopufzezai, żeby był tę fo- 
Rę fw0lę w Panienkiey ezyltosći zachowal 
y na wielkie rzeczy ku chwale (WIC): 
Albowiem prżeży wizy lat dzięfigć z MĘżĘm 


114) 
Cece nili 


przypałrzyła. „A że. powietrze nafiąpiło » 
rzeniófia te Zakońnice z Krakowa do ma- 
ietnośći fwoiey „„Bolefławic.,,, Gdy l dnax 
przed niemi puściła ć W Uropę do Domu » 
aby dla takich Gosći, Fożporządziła miej ice 
y inne potrżeby,» zaltąpił, iey ieden Pan 
ktory iey. życzył, lobie: w Małzenftwo y 
zabrał ią z karelą z lydzmi y ze wfzy ftkim 
do fiebie; z czego będąc w wielkim uci$nie” 
niu, fłatęcznie w fwym przedlię wzięcia 
trwała, y z owym Panem nietylko mow. 
ale y (poyrzeć ná niego nie chciała, 4f ki 
Matka z Bratem fwym od tey nap ag 


EJ 
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pila, y przyiechawfzy *do Domu twego 
wzięła, 4 potym zá przyiechaniem Panien 
Boze do-Bolefiawia, do nich *odwio- 
zła. 

Widząe tedy zdrady y zaladzki Świata 
nå fiebie, tym ufilniey fẹ ftarala „aby mie- 
dzy owe Zakonnice policzona była. Ale że 
w Klisztorże Krakowkim zupełna liczba 
była Sioftr, więc iey podano na uwagę des 
żeliby raczey mie chciała po obłaczynach 
iechać do wznikaiąrey w Lublinie:tundatyić 
chociaż tedy daleko chętnicy pragnęla bydź 
w Krakówie, iednak z pokorą ofiarowała fig 
tám miefzkać gdzie iey pofufzenitwo każe 
Obłećzona zd tym ná zaratrż: w habit Z4- 
konńy R. ‘P, 1624. Dhia 26. Ostobra y nå- 
zwana Tereffą od Jezufa Maryi » zoftawi- 
wfzy wizyftkie tuchomośći przy Siottrach 
Krakowikich, y zę wfzyftkiego wyzuta, ic- 
chała z kilką -Żakonnieami do Lublina we- 
folo, yny wict potym: Dofyć mi by- 
ło ná habicie Świętym, y zem (ię: iuż w1- 
działa Zakonnicą, nie mi więtey nie dofta- 
walo czegom „pragnęła. 

Nowicyat twoy z duchem da podzi wienia 
wizyftkich gorącym chwalebnie y z*zbu- 
dowaniem wfzyftkich, odprawiła, pełniąc 


we wfzyltkim pofłafzeńitwo iy, wizyftkie: 


powinnośći, zwyczaje, Ceremonie Zakonne 
z taką chęcią, że za każdy punkt uftaw y 
Reguly, gotowa była dać fic na niy więkize 
męki. Dziwnie fię riefżyla z uboftwa y 
niewygody „ które welpoł z Siofttami 
fwemi ponofiła, nie maiącemi iefzcze na 
ow czas żadnego, tylko z ralmużny opitrze- 
nia. A choć Lekarze widząc ią delikatney 
komplexyi, przy. nędznym pofilka nie tu- 
fzyli icy dłogiego życia» y mawiali że Ro- 
ku nie doczeka. w Zakonie, ona mowila; 
choćby ły ieden tylko dzień w Kasztorże 
Żyć, leftem nato potowa. A Pin Bog też 
nad ludzkie mniemanie przedłużył iey ży- 
cia aż do ftarośći. | 
Uczyniwfzy sluby Zakonne pilno ieh za- 
wfe przeftrzegąt,, albowiem w wykonaniu 
pofiulzenitwa byłą powolna iak dziecię iá: 
kie, nie odpowiadając, nie roztrzafaląć roz- 
kazus choć na Icy umartwienie przeciwko 
rozumowi czynić kazano, Nietylko zás co 
iey Przełożona kazała, ale y ktora kolwiek 
inna Zakonnica, wiernie y ták dłogo czy” 
nila poki tey przeftać Rie kazano» A to iey 
raz rzeczono, AIDO ją auczano to ona zawlze 
pamiętała, Dla czego choc iuż y Przełozo* 


wii -- 


CZERWCA: 
ną była, nie raz fobie przypominała mo- 
wiąc: Tak mię w Nowicyacie moim nauftod” 


-fzym nauczano: 


Uboftwo iako Chryftufowe *dziedzićtwo 
nad inne Cnoty poważała, tak, w tym © 
należało sdo zażywania tzeczy w potrzebie» 
iako też eò do wfpolnych „potrżeb drugim 
ztąd naypodleylze rzeczy; y odzienie uboż” 
fe fobie obierała y naymillzy iey był ba” 
bit podarty. | Maiąc'o Osicynach ftaranie 
prześtrżegała:pilno żeby ię nic nie psowalo; 

tłateczki naymnieyfze zbierała 4 zlzy wala; 
częftokroć caly, habit z famych 
tkow zrobiła, mię maige więkfzey pociechy 
iiko łatać y naprawiać fakienkis w czym 
była nader wyśmienita, że złąda czego U 
czyniła rzecz dobrą y do odzienia fiużątą 

Daru Anielfkiey czyftośi ktory y w Mal- 
żeńftwić utrżymała, prźeftrżegała ják nay” 
drożfzego kleynotu nie mogła nigdy znies 
gdy oczym. mnity | przyitoynym flyfzulie 
Przeto w oftrośći w karnośći zmyfy wole 
trżžymała , pokuty y umartwienia bardzo 
rniłowała, z takai nienalyconą żądzą w nich, 
y niedofyć miala na powinnym umart wemi 
Zakonnym, źledak mogla wynóydo wała (po: 
foby do umartwienia, CO było nay.przy* 


krzeyfzego ciala „ to? fobie obietałi ju 
pralzałą u Przełożonych aby mogła to. wy”: 


konać. 


przez porące akty. zaw (ze ferca do Pana Bo* 
fa podnofła , miłczenie przeto y ofobność 
w:Celli wielce kochała. = Miała y dar leż 
fodkieh”'nó Bogomyślnośći» “y ferce pelne 
miłośći Bokiey, bo có tylko uftyfzała o Pa” 
nu' Bogut zaraz fię tzami zale wała. Wyniść: 
z fpolney Modlitwy; albo z obrządku Do” 
fkieżo w Chorze z iakicy potrżeby ` męką 
iey byla a choć widząc iey ftabość Stoftry 
częftokroć proby aby 4 Choru wydzia» 
ona odpowiadała: Nie załuybie mię profżi 
poki mogę miech Pana Boga chwalę mie w 
frryguie mię Chor. i 
Miała” wielkie Nabożeńftwo do flachana 
Mfzy SS. do Sakramentow 458. przy kto* 
„gh fkrufzota bardzo by wala. ofoblt wać 
w rozważaniu Męki Panfkiey afiekt nie ma* 
ly znać w NS było» bo: o nity bez {ez 
obfity ch wipomnieć nie mogla: "Raz w wier 
ki Piątek przez cały dzień płakała, y pozie 
kolwiek fię obrociła, w(zędzie 33 upłakanź 
widzieć było, Koronę CIEKUIOWĄ na gło wić 


nofząc, 4 łańcuch na fzyi Spytala jey 16” 
dna 


tylko płac. 


Ducha” z Modlitwy nie fpafzezała ale, 
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dna z ftarfzych Zakonnice czemu tak bardzo 
płakała ? odpowiedziała z iakimfi politowa- 
niem nad Panem fwoim mowiąc: A Chry- 
fiur co teraz cierpi ? Diako znim nie miło” 
fernie pofiępuią katowie! aż więcey od 


alu mowić nie mogła, y znać było że iey. 


Pan dał kofztować gorżkiey męki fwoley» 
pdyć w ten dzień nad zwyczay odmieniona 
yła. 

Do Nayi: Panny ofobliwe iey było Na- 
bożeńftwo y ufność wielka, takze doS. Jo- 
zef? ucczieka niemylna, ktorego ratunku do- 
znawała zawfze. A gdy iednepo czalu 74- 
iat fię ogień w Klasztorże, Wielebna Teres- 
fa będąc Przełożoną, ; zaraz kazała fig S10- 
ftrom modlić do fwego Swiętego Oyra Jo- 
zefa y obraz iego wyftawić, wtym zaraz 
Pan Bog ogień ufmierżył. W, drugiey przy 
kodzie ognia widziany był S. Jozef, kędy 
ię uwiiał między Zikonnicami. gafząc po- 
Żar w Klusztorże. Gdy czego niedoftawało 
icy Zgromądzenia „ tylko to S. Jozefowi 
zaleciła, prędko 1m pofłał co było potrżeba. 

Miłosć ku bliżniem Wielebna Tetela mia- 
ła uprzeymą 1efzcze y Swiecką Paniąbędąc» 
albowiem Sierotom rożnym prz tulenie u 
fisbie dawała, tufkąwosć wielką pokażuląć 
wizyftkim, ratowała wczym mogła, 4 mas 
işe pelne politowania ferce, Z płaczącemi 
Y. ftrapioneni płakała. W Zakonie zaś 
do Sioft' wdzięczność wielką oświadczała» 
zawfzę zaftępując ich w pracach, chorym 
ufługuiąc y wygodą wfzelką, zwłajzcza gdy 
Yta Przełożoną. Zá iey Przełożeńitwa Za: 
konnica iedna choruiąć na smierć, gdy 144 
od Lekarżow odftąpiona była y Sakramen- 
tami opatrzona, czekała blikicy smerti. 
Więc Terefia zalem zdięta prżyfzła do cho- 
tey, y rzekła do niey :, Moia Sieftro IM 
tobie niednię pozwolenia umrżćć: y ta 
chorą poczęła mieć fię lepiey, y potym do 
zdrowia przy fzedlzy, powiedziała, 14ko te 
go czafu gdy fię tak żle miała zdało f 
ley że po nię przyjechała ofoba bardzo s- 
czna y młoda, mowiąc d0 niey: Po ciebie 
ia to przyjechałam, mle że ci nie każano 


umierac, mufze fig wrócić, a potym nie zar 


długo po ciebie przyjadę: y żyła otym 
lat kilka, PRUE ; 
Na Prżełożeńft wie: częfto y dlugo będąc, 
wzorem była $ióftrom Zakonney Obier” 
wancyt Matką miłości, pełną dykiecy! Y 
politowania. Ale 14 ną tym, Urżędzić MAC 
Kięmi Krzyżami Pan okłądał , albowiem 10 


NEAR 
dla Powietrza to dla Woien, nieraz (ię mu“ 
fiata z Sioftrami włoczyć y tułać po świe” 
cie: ico więkfza że, oduczone od odmia” 
ny mieyfca y powietrza 1¢y Sioftry w cho- 
roby. ciężkie wpadały. Bolała nad niemi 
Tereffa iako Matka kiedy iako faopki pada- 
ły, ay ratować ich doftatecznie NIE mogła» 
y tak płacząc nad niemi mowila: Moie to 
grzechy Pin Bop karże na tych Sioftach. 

Przymnażało iey: boleśći, że y do Klas 
fżtoru iuż powzociwizy; prawie wizyftkie 
Sioftry ciezpiay boleśći dziwne, We WNE” 
tyżnośćiąch,: zepłowania żołądka Z ciężk1E mA 
wymiotami» w Kośćiach y żyłach targanie 
y- kurczenie frogie y tak1Z Lekarże nie 
mogli im dać rady» sni też rozfądzić zkąd- 
by choroby takie |pochodzały > rozumieli 
iednak, że im zadana była trucizna, Q0 CZE- 
po było podobieńft wo » bo iedna Nowicya 
była pod ten czas z Zakonu wyrżucona» 0 
ktorey pówiadano Że nt świecie będąc» 0* 
truła iedńegó człowieka,* ktorego ciz Lekas 
rże leczyli, zkąd nie lada podeyrżenie by= 
było, że owa złośnica zadała y Zakonnicom 
co fzkodliwego > BdyŹ nie raz chodząc po 
ogrodzie pókazo wała zioła zarazliwe » “yido 
trucizny finżące | 

A gdy: daż czas nie mały około chorych 
Terefa chodziła, y fama (ię też rozchorowa* 
łą śmiertelnie. Nawiedzaiąc chorą O. Przeot 
pytal iey coby: za przyczyna była tak na: 
głey iey choroby? opowiedziała : Nie an- 
fza tylko ta: kiedym. widziała Sioftty mo” 
ie tak wielką kupą leżące od chorob cięż* 
kich, tuż bolejące ferče: moie nie mogło zno* 
fić dolegliwość! chorych, Przeto ydo nich 
częfto mówiłam : JA za was moie Sioftrzy” 
ezki kończę pierwey ten śmiertelny ży wot, 
y czuię że mnie iuż niedługo na tym świe- 
cie, bo miepodobna abym wafze utrapienia 
znofić mogłav Ztąd płakiwała gorzko w 
Chorżć przed *Nayś: Sakramentem prawie 
przez cały-poft, poki iefzcze chodzić mogła; 
trapiąc fię niezmiernie o Sioftry» 

; Choroba Tereffy preciągnęfa fię długo » 
w ktorey: wcześnie opatrzona byla Sakra" 
mentami Świętemi å Spowiedź czyniła y 
Komnunią S+- przy imowała ledwie nie co- 
dzień, przez c0 nietylko fobie przyczynia 
ła taki Bofkiey, źle też y pociechy na for- 
cu, niepomiernie o fwoie chore ftrapionemu 
Jednak tik mocny żal na nię napadł, że 4% 
Konwulfye frogie cierpiała. tey 755 
chorobie o fwoiego ciała wygodzie miy GE 
Cece 2 - 
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slała bynaymniey , ant profila oco, aż 
icy podano. OE. 1 

tączee wielkiey leżąe , nie rzekła 
nigdy, że pragnie... Kiedy iey Sioftty pro- 
iły żeby. im dała Błopoffawienftwo fwoie, 
y naukę im iaka zofławiła, * przeżegnała 
w(zyftkie, mowiąc: Co czynicje czyncie, 
tylko dla miłośći Bokiey „y na chwałę Jego, 


a Blozoftiwieńftwo Bokkie będzie zawfze nad 
„wami. We Cźwattek Oktawy Bożepo Cia- 


ła dano iey Wiatyk; 4 w Piątek. w miłym 
ufpokoitniu w Pana Bogu zafnęła R. P. 1664. 


maige lát wieku óa. 4 w Zakonie przeżye 
‘wiy lat 31a = 


= DZIEN XIIL CZERWCA. . 
ZyýWwot Błogolławioney WERONIKI Panny Zakonu $. Norberta 
„Ex Martino: Cromero l. 26. cap. 1. Frufscz fol: 143. 


KIL Ey m~ w DL UI deg. tri 
| egr skie Weronika Panna urodzona 

w Krakowie z zacnych y: pobożnych 
Rodzicow» z mlodośći zaraz ćwiczyła fię w 
wielkiey pobożność 4 pragnąc Bogu dolko: 
naley, yw Panienfkicy niewinnośći fłużyć, 
witąpiła, do Zakony. Premonftratenfow , al> 
bo 5. Norberta w Wroclawiu». Przez wielć 
lat w wielkicy pokorże y Nabożeńftwie zy- 
ła, tak, że prawie Aniolom „równać fię.w 
życiu mogła. O jey. świątobliwośći wiele 
ludzi tak, rozumieli -y uwierzyła; iż ona 
wielką miała . wiadomość rzeczy, dźiwnych 
y krytych talemni: Bokich. Ta bowiem 


czafa iedneżo będze w Kościele nà- Modli-. 


twie fcrce (we Panu Bogu zupełnie oddała, 
Potym zachwycona będąc, widziała przed 
Tronem Bokim, miecz na obie fttony oftry, 
y Krola, Kazimirza, á on go podał Aniołowi 
aby jo złamał, ktore to wadzenie : w Kro- 
tkiem czalie wykonało fię. , Powiedziała 
to B. Weroniką z wielką pokorą iednemu 
Kaplanowi Spowiędnikowi fwemu, profząć 
go aby tego nikomu nie powiadał. 


NYM 


Po śmierci fwoiey fprawilą to Modlitwa 
fwolą u Pana, że owe Sioftry chore przy” 
chodzić prędko do zdrowia poczęły, 4 te. co 
iużsprawie umierały nad wfzelką ludzką na- 
dzieię zdrowe zolłały.., Pociio waha z wiel- 
k3 $ wiątobliwośći , opinią w Kialztorze Lu- 
belkim Swiçtego Jozefa, ktorego y  wedlag 


„powierżchowney y. według dachowncy fa- 


bryka była Fundatotką. Z czego niech bę” 


"dzie Błogbilawicny Bog y ma w, wietnyth 


"fugach fwoich chwafę na wieki, 
Amcn 


Lecz Kapłan widząc to bydź z Bolkiegć 
obiawienia y Na pozytek KroleftwuPolkiciuu» 
widzenie Owo, Błogofławioney "Weroniki 
Krolowi Kazimitżowi pod Wrocław Woy ko 
prowadzącemu powiedział, ktory zaraz 00 
Prus obroeiwizy, fzezęstiwie nieprży Iacię* 


*la y znacznie Zwyciężył. „To wfzyftke 


'piżypifowano tey Swiętey Pannie y Iy 
„modlatwom. . Wiele tedy lat, przy. ony at 
Kościele ptzeżywizy Błogoitawiona Weronis 
A dh: „Więkfze też umart wienia 1a” 
u zadawała, pofty, dyfcyplicy hczynki 
miłofierne tzynila thwałę Bogu oddaląe y 
Swięty im iego. „ Atak będąc, pełna dna zy. 
cia iwego, zapłatę wieczną 24 te prate ziem- 
kie od Oblubieńca fwcgo, Chryftufa, Pana 
powołana po wietzną nadgrodę', odebrala- 
Ciało iey „w Wrocławiu. tudami fiawne od- 
poczy wa... Umarła Roku Pańfkiego tyfiączne” 
go czterechfetnepo fzesdziefiątego ofmego» 
Y chwali nieśmiertćjnego Boga z Swiętem!* 
Amen. 


„DZIEN. XIV. CZERWCA. 
Męczeńttwo rożnych POLAKÓW Zakonu Świętego Dóminikź 
Ex Leńhdró, Bzovio in probagi S. Hyacinthi cap. 3. 5 5. 


(8% "pro wadzenią Zakonu , Kaznódziey: 
# kiego do Polki przez Jacka S: Syno- 
wie Wi'lkiego Patryarchy |omitiika , nież 
tylko fiowem zbawienia y przykladem świą* 
tociiwego Zycia rozmnażają ý utwierdzali 


prawą Wiarę źle ią też wylaną Krwią z m” 

łosći Chryftufa Pana podpifówali. Ofobli* 

wie 248 na Rufi wielu z nich y w niemałym 

poczcie odniofło Męczenikie Korony. Mię: 

dzy temi Błozofławiony Adryan Przeot Ha- 
lick 


w wy 
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wa ny j na zez NN 
lieki Pifma S. Doktor ze dwudzieftą y fze- niłowiczowa. W Nowogrodzie Męczęnai- 
stig Braci 0d okrutnego Pogańftwa Macho. kow fześć, a w Lubartowie daleko więkizą 
metańikiego w ten czas gdy im Swieta Wia- liczbę Zakonu tego Braci c1ż Tatarży po” 
rę Chryftufową opowiadali, poimani y na czynili. Miaka 
oftre pale’ powbiiani, Meęczeńką Koronę W. Klasztorze Podkamienieckim Oyciee 
od tegoż Pana ktorego opowiadali , y wie- Urban Przeot ze dwunaftą Braci tegoż Za- 
tzną w Niebie zapłatę otrzymali. konu od Tatarow na Modlitwie będtey w 
Błogofławiony Woyciech y Dominik nad _ Kościele pozabiiani. Nawet: w Nroieitwic 
rzeką Dnieprem 0d Tatarow (pozabiiani 4 Bofneńkim Dominikanow trzydzieftu (zesć1, 
drudzy poimani, Y w niewolą do śmierei ktorzy temuż Narodowi“ ięzykiem "© i, 
zadani. Tamże nád rżeką od tychże Po- sibo Słowackim w ich że ziemi fowo Bo- 
hańtow dziewięcdziefiąt Braci bikon S.  fkie opowiadali: od niewiernych w glębo* 
Dominika iednych fzablami pozcinano, dru- kiey rzece fą potopieni. | 
Rich ferżałami uftrżelano, ianych zás kopi: Na pamiątkę tych Błogofławionych Mę- 
jami poprzebiiano, a oftatek fiug Panfkich czennikóow na kazdy rok w tenże dzien iak 
Kaznodzieiow {łowa Bożego związanych pô- ich potopiono, y na toż mieyfce (wietnych 
palono, W Zytomirżu czterech Meezenni- promieni 36. Z Nieba z ftepuie » ukazu.4C 
kow, w Trębowli ośm, w Kolnie czterech mieyfte potyczki y boiu tych Zwycięzców 
zá Wiarę S- poległo. W Gzerwonogrodzie: Swiętych. Było y- po kody driży fach wice 
O. Stanifiaw <Przeor z wielą Kaplanow y lu z tegoż Zakonu Męczennikow » ktoryc 
Konwesfow icit okrutnie zamordowany, y Imiona y liczbę fam Bog łepiey wie, A Hie | 
Tożne męki Bracia tego Zakonu wycierpieli ftorycy Policy kładą ich 444. Z czego te” 
od Tatarow y Wolofzy , tamże pogrzebieni mu Prześ wietnemu Zakonowi wielki dBat, 
w Kościele fwym, do ktorych wielkię Na á Bogu nieogatniony honor. 
bożeńftwo mićli ludzie, 4 mianowicie Mał - Amen. - 
żonka Wielkiego Xiążęcia Litewikiego Da- 


DZIEN XV. CZERWCA 
Zywot Świątobliwego JANA „JĘDRZEJA PROCHNICKIEGO 
Arcybilkupa Lwow kiego. | 
Ex Jacobo Skrobifzouto in Vitis: Archiep: Leopolien: & aliis 
nonnullis. 


per ftatożytny Prochnickich 7 Imienia; Rycerż fławny » ktory Z Janem Tęczyńkim 
y Krwi Xiąząt de Bibel <zafiągał (woię nad Szeretem rika „przeciwko Turkom y 
początki; albowiem gdy Julius Cefarz Rzym- Wołochom chwałebnie Woiował , a pdy raz 
ką wolność wziąb'w pęta » niektorży Panos. wielosćią nieprzyiaciot przełamane Woy ko 
wie Rzymicy uchodząc iego, tyranii » do: Polfkie w rozlypkę pofzło y Wodz fain. Tę" 
browolne fobie z Qyczyzny wygnanie obra czyniki uchodząc w rzece konia ftracił, Pro- 
i, a między niemi według Plutarcha miał chnicki mu 4 pae konia fwepo, ale go 
bydz ieden Bibulus Imieniem, ten zalzed” Lęczyńiki żadną miarą. przy140 nie chèil 
(zy aż do Infant; Zamek Bibel fundował s A mowigt:s Tak godnego Bohatyra urodzeniem 
od niego pofzli Xiążęta de Bibel: -á z tych mi rownego-nie chcę opołacać z tey ofta” 
ieden mieniem Skoruta » ażna Rug prze”  tniey do życia pomocy; Na co Prochnicki: 
fzedfzy. Sukceffaro w zoltawił, zaczalem 0d: Ponieważ, ty ktory ieftes Wodzem moim, 
Prochnika Prochnickiemi nazwanych, Ktory nie chcesz konia, od wiernego Zołnierza 
tak w Rycerkim Stanie, iako: y w Ducho-  fwego to y ia żyć nie chcę: Y tak puśćiwfzy 


waym ehwalebnis kwitnęli „ ofobiiwie Mie konia twego» oba fię nieprzy iacielowi w 
kołzy Prochnicki Bitkup Kamieniecki $13” 


nie wolą ; doftali. O czym dowiedziaw y 
tat wylokiego rozfądku, y żarliwośći na `: hę Turcy, y obudwa cnotę pochwali wży » 


rżędzie Paftezfkim, 1 Pi 1 Gwięcki wolno do Qyczyzny pušćili. 
im Piotr Pan Dddd o Oyczyzny pu Z tych 
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Z tycu y innych zacnych Przodkow po- 
chodził Jia Jędrżęy. Prochńieki, ód mlo- 
dośći w naukach przy ftoynych y w oby- 
„Czatach pobożnych wyćwiczony. ` 
Duchowny: powołany "dla wyfokich prży- 
` misto w roA Katedralnym . Probofzczem 
Krakowfkim, y`nå tey Prelaturże zoftaiąć » 


od Zygmunta JI. Króla Polkiego, do Filip- 


` pa T, Krola'Hiszpankiego Poliem był wy- 
prawiofiy, osm lat ną tey funkcyi był, u 
_tak mądrego  Monarchy -( bo go Salomonem 
wieku fwego zwano ) fprawował  włzyftko 
z wielk} Narodu fwego pochwałą, nie mniey 
ł budowaniem « przez życie ‘nienaganne, 
lzeto pod teń' czas dano mu Bifkupftwo 
Kamienieckiej na ktore od Filippa Spinoli 


Kardynała w Neapolu był poświęcony „ 4. 


Maltanicy Kawalerowie obrali go fobie zś 
Protektora Zakony (wego w,Kroleftwie Pol- 
kimisi. , 
mowemi rożterkami zakłoeoną„ w Katedrze 
tedy `iwoiey ftanąwizy , zaraz fię 0 Zba- 
wienie owieczek, fobie powierżonych ftarać 
począł y aby mial do tey pracy wiernych 


DZIEN XVI. 


„Żywot Śwłątobliwego ‘ZYG 


N‘ między fzczęśliwemi tylko, ślę y 
 poboźnemi Monarchańi zafażył bydź 
policzonym Zygmunt I. Krol Polki. Był 
Synem Kazimirżą IV. rodzonym Bratem S. 
Każimirża Krolewici» "4 w fwóih "rodzeń- 
ftwie Oftatni. Zá ftaraniem ‘Mátki fwoićy 
Elzbitty Auftryaczki od przebranych nau- 
czycielow'iako w "naukach y ięzykach , tak 
w uczewyta obycząiąch ypobożnośći wy- 
ćwiczony; awet w Piśmie 8. był wielce 
biegły, którego uży wąt "nie na żarty , albo 
sk tyfpatacye, dle zà obraz y regulę 

praw fwolch, Przeto boiaźń ‘Boka fpra- 
wiedliwość y wizełkie eńoty miał zawfze 
na pamięci, a z tad nięyłko u fwegó nito- 
du miał ofobliwą mitągć y powagę , ale ni- 
wet y wobcych. Albowiem gdy Szwedzi 
Chrifhierm Króla od ichige wypędzili, temu 
Zygńuatowi ofiiro wati Kótóne:  Czecho- 
wie takze y Węptży bo śmietei Ludwiki 
Krola, na te oba I tony Zygmantą wokowali: 
„ Od mlodośći fwoiey kochat fe w tize: 


„DZIEŃ 1% 6.00 ERWCA: 


pomotnikow Oycow, Soc: <JESU: przybrał 


N3 ftan 


tobie, y om pierwizy do Kamieńea ich wpro- 
wadził. Kośćiol też Katedralny apparatem 
ogatym s y inachi porżądkami okazalizy 
uczynił. 4 


„ Poftąpii na Arcybikapftwo Lwowkie, a 


„lubo na zły czas trafil, kiedy Dobra Arey- 


bikupie od Tatatow, y nieraz wielką (zkodę 
ponofiły , przetięż żeby był Oyczyznę, ra“ 
tował od związanego Woyfka,, na zapłatę 
żołdu Summe pewną mu wyliczył, Sufraga” 
ną. y. Kuftólza „tundował, ubogich y podu” 
paalych ratował. „, Rezydencyą Areybiku* 
pig Zakryftyą ozdobnie reftaurował. Na 


{zych Oyeówfundacyą we Lwowie appro” 


bował y łakawie obronił. ‘Byt Mąż z Bo' 
piem złączony, enoty nigdy nienadwcerężo” 
ney, na chwałę iego hoyny » uczony ‘y mą: 


dry. A tak w życia (woim beate iedny m 
a WL Les, wzorem innych, Bikupow, “pe 
Powrociwizy do Qyczyzny, znalazł ią dos. 


uczynkow , świątobliwą śmiercią przenio 
fię do, uczeftnictwa Swietych  Bifkupow: 
Roku Pańtkiego < 1633. Bogu. fatawiedliweśib 
"oddawcy ztąd nieufłaiąca chwała, 
„Amen, 


CZERWCA 


„Żywot Swiątobliw MUNTA L Króla Polfkiego. 
Ex Concione” Funebri Martini Cromeri ‘Epifë: 


Pr uj: ZZ fol: TJÈ: 


ŹWOŚĆi, tak daleće że tylko na wodzie prze- 
ftawał, a choc w ftarosći za radą Lekarzów 


„zaczął pić Wino, iednak tak miernie, że go 
nikt podpiłym nie widział. 


| „Na rolkofz 
cieleine nigdy fię niewyle wat, nigdy gwai- 


tu żadney niewieślie nie uczynił, cudzoło* 


ftwa nicznal, 4 w małżeńftwie poprzyfię” 
żoną witrność świątobliwie, chował, wiy“ 


dliwość "zás prawie Pańieńtką poki ży! Y 


w fiowach y w uczyńkach po fóbie pokazo” 
wal. . Odłaiania, befztania, oftryrh y 
popędliwych flow, żąwżdy fię witrżymo” 
wał Nigdy w zbytnią ùprzeymość jz (we” 
mi nie wchodził, ale byt tako lzalą iaka, ant 
fię grie wem, ani miłośćią uwodził, go fwo* 
dego zdańła nie przy wiązy wał fię, gle zdro 
we rady Senatu chętnie przyjntówał, 
Był naprzod Xiążęciem Glogowkim Y 
Opiwkim , à oraz naywyżjzym Guberńato" 
rem całego Sląka; a że natehtząs w owy™ 
Kraiu zamógly fiş wielkie fozboie, tyle pra” 
cy y ftatauia przyłożył, ze cale Sląfke Zd” 
pelni6 


ay dobrych 


DZYEN 1p. 


z nemen e mey erem gam mra 
Kinie od rozboynikow ofwobodził. Zprzy- 
iodzenia iednak bardzicy de łakawośći niż 
do fuxo wośći był klonny, przeto wiele na 
śmierć otądzónych, życicik daró wół, zwie- 
u zmioli anfamie, wygnanych z Krołeftwa 
tewokowa!, niczyich Dobr niekonfikował » 
nikoniu Ziemi kżw$tka fwoin: Dobrom przy- 
kgłego ( choć zachodziła Czam. racya, albo 
Micy(ta wefołego albo {porki o granice ) 
DŁ ouehrał, /Nzymnicyfzey w tym Panu 
obludy aibo: odmieińosći nie było, ale ra- 
czey umy ft otwarty, mowa fzczera » przy” 
micra albo danego flowa dotrzymanie fta- 
teczke, -zoiyka M (34, aih 
` Tak chwalebne przymioty. w Zygmuncie 
fprawiły że gdy Brat iego Alexander Krol 
umati, ami Polacy cy Litwa izukąli fo y 
prolili ną Tron Krolewfki, na którym on 
liedział lat 41. mad inne Krole izczęśliwie 
Y- pożytecznie punując.. Zá fundament zaś 
tządow fwoich założył Wiarę, prawdziwą y 
fatećżną, pomnożenie czyi Bolkiey w całym 
Mqolcftwie, wiedząc że od Bóga'y panowa- 
Rie, y wizełkie dobre powodzenia pochodzą. 
Bazylikę: Katedralna „Wileńfk, » arcybojato 
€zdobił, a dla więkizey ehwały Bofkiey Du- 
chowicńftwa wiele iey przyczynił. 1 iane 
bO wielu miepfcach Domy Bokkie tego Mo- 
narchy nakładem albo podzwignione fą albo 
Zgrontu wyftawione, „..« ... $ 
Naymiiiza Zygmuntowi była zabawa 
chwalić Boga, zaczym ile tylko mogł fobie 
cząfu urwać od Obrad publicznych, chętnie 
Bo na Modiitwie trawił.  Pofty od Kość10- 
a Bożego naznaczone nienarufzeńie zacho” 
wal, y ledwie maige lat 8o. dał fie namowić 
Bikupom, że Dyfpenfę .w poftach przy iąl 
dla zachowania życia „Na ubogich, ofobli: 
Wie uczciwych, laty z targanych, iqłmużny 
obficie śzatował, żywił po Dobrach (woich 
Y odziewał. , Za iego, Panowanaj iuż. w po- 
Btanicznych Panft wach rozehedziły fię he* 
Ictyckie Lutra y Kalwina baśnie, ale za 
Krzeżornośćią y zatliwośćią tego. pobożnego 
Tola, ay mniey fzego wftępu do Polfki mieć 
Lie mogły. WOBYPIST ZL MOJE T 
> La tego Krola Zyd ieden uczony śmiał 0 
Wierże dy fputować, ale będąc jawnie prze” 
onany „od iednego Dominikana , z zozkazu 
Krolew kiego zpalony był w Rynku Kra- 
kowśkim. Tego Żyda nauce wierżąc Mal; 
throwa Radczyna Krakowika y upa cie W 
Miey trwaląc, także zpalona byłź A iate 
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fiwość Zygmunta o Wiarę S. (prawita mu u 
Boga, że zawize na. Woy nach był zwycięz: 
cą. Agdy rąz z Tatarami zwiodl bitwę, 
na pomóc fobie śftotnie widział S.. Kazimi: 
rża na powietrzu; atak Hetmana ich z ja 
lą Panow, poimał; trupem na platu 20. A 
figcy Pohańcow pótoźyt» -y iùfsyeh irie 
barügo, uciekających, å więźniow fzefnaštic 
Tyfięcy “odbit. 85 00-00 
„+ Tak zafiużony, Bogu Kośtiołowi y Oyczy- 
źnie. Krol Zygmunt» dopędzi wizy. dat 82. 
gdy zachorował śmiettelnie, Z Nabożenft wem 
wielkim gotował fię, do, śmierci, przed, kto- 
rą do zgromadzonych, Panow Potkich mial 
mowę. zbawienną y m4d:4 p Ai pommarge 
ich, aby odrzuciwizy wfżęlkie, takcy€ » 0" 
błudy y zdrady między fobą, mulość „y Je” 
dność, á ku naftępcy (wemu wiernose 7%: 
chowali. Miał takze mowę doSyna lwcho 
Zygmunta Augufta, w ktorey międży inne- 
mi były te.złote (łowa:;. Nie tayno ci ief 
Synu moy iąkim fzczęsciem, y 2 falą Pawg 
tak długo pracowałem. „To uzyto Enay 
nnywyżfzemu ktoremu pilnie, y UPrECYCE 
fużytem przypifwę.,, Pozdniene tenu Mie 
rzyć, że dni panowanie, RAI kie, ferree 
może bydź wcale, gdzie [V iara upana 030 
Jakoż zaprawdę gdyby Syn TAO 
ták zbawienne, świątobliwcęo Oyra rady 
zachował, byłby fzczęśliwy > ale że przez 
fzpary patrzył „na , wchodzące . herety kie 
nowinki do Polfki, y nieto im. fprzyiał „. y 
na Kroleftwie, nie długo zabawił, y, nâ Mi 
mętka płeć Krwi Jagiellonkiey uftałw. , 
Oyciec zás iego zwyczniem Świętych dy- 
jponuiąc fie na Sąd Botki , oczylzczałąc du- 
fzę fwoie częfta: (powiedzią Opatzzony ofta- 
tniemi Sakramentami . Kośćięlnemi , w na 
bożaych aktach y weftchnieniach do Boga» 
z doczelnego „Kroleftwa przenioj fię do wie- 
cznepo.,. Pochowany z aiepomiernym, żalem 
całego Narodu, Polkiego w, Kracowie. Z 
czegó Krolowi nad, Krolmi cześć 
nieśmiertelna: 
Amen» 
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DZIEN XVIL CZERWCA 


EDYKTA WOTNI 


Bifkupa 


Wileńlkiego. 


Ex Stanislao Hojo Epif: 270. 


P. Witziewicz Soc: JESU 


apud Niejjecki Tom: +4. fl: 599. 


Om fłarożytny Woynow y na rożne da- 

torośle podzielony fzczegninicy przy- 
ozdobił y rozmnożył Macicy Woyna Kafztel. 
lan Msóifławki Mąż w dziele'Rycerkim bie- 
Ry y wielkiego, ' Serca» ten bowiem miał 
ześliu Synow tak godnych, że wfzyfcy z 
nim rázem w Senacie zafiąddi A z tych 
ieden był w ftanie Káplankim, tam pięknie 
w pobożnośći Chrześćiańikiny 7 wyfokich 
hiukach wyćwiczony, że gdy w Rzymie zo- 
ftawał, Robett Bellirmin iego Protefior w 
Teologii, 4 potym Kardynał tudziesz Stani- 
faw Hoziusz także Kardynał, oba ludzie 
przefjawni y wyfokiego rozlądku, wielkie 
„ma zalecenie z'enoty y nauki dawalt. 
‘Do Oyczyżny : ze Włoch powroczwlzy ko- 
"to “Ranat na Dworże Zygmunta Augufta 
Króli, dla przewybornych talentow byl u 
niego w wielkim poważeniu, 
kretarżem Wielkim Litewfkim, 4 za czalem 


vy Bifkupem Wileńkim ktory urząd fprawo- 


wał wielce chwalebnie y przykładnie. Ka- 
płańtkie Pacierże klęcząc „pofpolicie *odpra- 
wiał; przy ftole fwoim miafto preźnych y 
dwornych rozmów,  Mięgi Doktorow SS. al- 
bo hiftoryą Kościelną czytać kazał. 

Pod czas Wizyty (woicy Diecczyi fam dó 
ludzi nabożnie kazał, Spowiedzi Wieśniako w 
fluchat fam nauki Chrześćiańkiey dzieed u- 
czył, Sakramenta adminittrował ; z'Dra- 
&wem Miłofierdzia Proceffye w Wielki Pig- 
stek czynił w Kapie sataiony.„ bofemi mo- 
gami idąc, 4 cialo fwoie dyfey pliną fma- 
garge | 

Co Rok z Wilna'do Trok na uczczenie 
Mątki Bofkiey tamże cudami flawney pie- 
fzo pielgrzymowat, do ktorey ofobliwfze w 
tym Bikupie wydawafo fie Nabożenft wo ; 
2'tąd żadnego dhia Koronki do nicy nie 
opuścił. Co dzin także Mfzą 5. nabożnie 
odprawiał: co dzin Z wyciągniońemi *eę- 
kami na ziemi czaspewny na Modlitwie 
leżał, O Zbawienie y nawrorenie herety- 
tow gorąco fię ftaral, takoż wielu przy wro- 
ceniem do iednosći Kościoła S. ciefzył fig» 


y zoitał Se- 


gorące miał do ludzi 


j między innemi *znacznego Pana Stani(ia* 
wą Kiszke Wierże Katolickiey pozy kal > 0 
ktorey całość y wolność mężnie wfzędzić 
obftawał, y był'iednym młotem na wzmi 
gaiące fię herczye. | 

'Na ubogich był wielce fzezdrobliwy» 7 
tąd pod czas głodu w Trokach wielu ubo! 
gich życie datkiem fwoim zachował. W Wi 
nie zać fam do Szpitała S. Szczepana zcho” 
dząc, rzęliftą ialmużną głodne ubofi wo: po" 
deymował, Tamże Kongrepacyą 5. Tazara 
na poratowanie 'ltdzi nędznych załozył y 
fzczodrobli wie upofażył. Zydow do Wiary 
S.nawroconych, Wdowy, ludzi rożncg? 
Stanu w uboft wie zoftaiących, fowieie d2 1 


gał y opatro wał. Jako miłuiący Oyczy?0€ 


Senator, na iey potrżeby podczas Woyny 
wlnfanciech dwie Chorągwie iworm na” 
klidem wyfławił, y podeymowal. 

Wśtle- Kościoło w. z rak heretyckich: ożąc 
na to wielkie kofzta, odebrał, W Wilnie 
Kośćiot: wfpaniąty 8. Kazimirża iego śtara” 
niem, y po częśći nakładem ftanąl, Ady? 
zakładając pier wizy kamień na ten Kość10b> 
Kazan: y pobudzał do po” 
mnożenia chwały Bofkicy yna Fabrykę tegoż 
Kościoła. Relikwie także S$: Kazimira ną miey“ 
[cu uczciwizym y *okazalfzy m złożył. Lit 

ietnaśćie na Bitkupim Urżętzie -przeży” 
wizy, 7 tarpany pracami y latam, gdy 13 
radą "Lekarza do wod zdrowych we WIO” 
(zech techat, aw: Paówi śmiertelnie zacho” 
rował; +pdzie z niboźnym przygotowaniem 
ducha Bogu oddał R.-P. 1616. umirerniąć , 0” 
Łataią wolą fwoią zakazawizy wfzelkicy 
pompy poprżebowey, wfzy ftkie fwoie pie” 
niądze y ruchomizny na Kośćioly Kłaszi0” 
ry, y uboftwo rozdać tożkazał, Atoli 00” 
wiedziawfzy fię © iego śmierci Krol y RIO” 
lowa przez. wdzięczność ku zafiużonćmu jo’ 
bie y Qyczyżnie Meżowi fiia Mlzy za dw 
{zę iego zakupić. Z ktorego caot Krol ni 
Krolmi Bog» ma uwiclbienie: 

Amen. 
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DZIEN XVII, CZERWCA. 


Jywot Swiątobliwego BENEDYKTA Schólaftyka Krakowikiego. 
Ex Ayacintbo Prufzcz fol: 51. 6 Bollandikis Tom: 2. Maij fol: agi. 


ROK w Piśmie $, uezony Doktor byt 
Kapłan enot wielkich y znamienitych 
przed Panem Bogiem y ludźmi, przykładem 
fwy a naboźnym wielu budułący. „W nim 
albowiem jawnie Świecila trzeźwosć, pokó* 
ræ cierpliwość, fzczęgilne Nakożeńftwo ku 
Pannie Przenayświętizcy y Patronowi Pol- 
kiemu S$. Stanigawowi, w którego Kite- 
drże Krakow fkiey był Scholaftykiem. Prże- 
to też uraczony był od Bogi obiawieniem 
tego 5, Bikupa już dawno zinarltgo. 

W Roku bowiem  tyfiącznym osm dzić» 
fiqtyn ofmym gdy. Lambert naftępca Na 


Krakowie Bikupft ro Kośći Se Stanifia: 


wà 2 Skałki przeniofł do Krakowkiego Ká- 
tedrsinego Rośćiola, pewncy nocy izy- 
ftkie dzwony tegoż Kośćiola poczęty dzwo» 
nić, na eo wizyścy Kanonicy, y ten Bene- 
dykt, obudzili fię y bieżeli do Kościoła, Ale 
poy iego drźwi zamknięte obączyli + w0- 
aniem y Kołataniem , vobudziłi ftrożow 
Kośćielgych (ktorych tam zowią S wiątni- 
kami) å gdy ich pytali za co y natoby w 
takim niczwysżaynym czafie dzwonili? Z 
nich dway farży y poczciwi Piotrek y 
Grymafia (w0im y innych Imieniem odpo: 
wiedzieli : Nie trżymayeie o nis Wielebita 
ycowie abyśmy mieli co fwawolnie uczy” 
nić, ślbowiem żaden zoas ani z Kościo! 
wychódził , ani rufzył dzwonow; 10 wam 
niech będzie wiadomo, że włalnenti Ozum 
widzieliśmy S. Stanifiawa Bikup Z otlza- 
kiem wielu ofob dachownych, w picknym 
porządku; ftawaiącego przed wielkim Olta- 
Tem, y Miza S. po Bikupiu mialątego» * 
poki ta prześwięta ofiara trwała, poty fame 


dzwony bez wfzelkiey ludzkiey pomoty 
dzwoniły, — Co ftyfząc OW! Prałaci Bogu 
dzięki oddali y do fwoich miefzkan powro" 
cili, 

W kilka dni potym fam Benedykt Scho- 
laftyk zoftawfzy w pomienionym Kośćiele 
ni noc, kdy przedzaiąc ianych Kaplanów 
na Jutrżażą, bawił fię gorącą Modlitwa, å 
niektorży też Swiątnity nie fpali» obatzy 
fam wraz Z niemi wchodzącego W Bikupim 
ubiórże S. Stanifława z wielką liczbą dusz 
Błogofiawionych, tudziesz y Aniołow S$. 
patrży! zAiezniernym zddziwieniem y W** 
(elem tako ow $. Bikup taiemnige pIze- 
gwięle na Oltarzu fptawował» | poty m OD: 
chodził wfzyftkie Oltarże z ówąż ally ften- 
cią nicbiefką trżymaiąs w ręku $wice góre 
iące, á przykażdym Oftarżu dawał zwyćż- 
jem Bikupim Blopoflawieńftwo. 

Takiemi pociechami Bokiemi obdarzony 
pobóżńy, Benedykt, pomnażał fig w Swoim 
Nabożeńftwie » ùmartwieniù y pragnieniu 
dobr na wieki trwających, a ogardzie 
dobr y zbiorów doczefnych. jalmużnik 
był wielki y fobie od, potrzeb odcy muiget » 
fzczupłe fwoie dochody na ubogie rozdawał» 
tik dalece że Ńa pogrzeb iego ledwie t0 hę 
zoftiło, , Przeto mu fłufznie owe fjowa z pi- 
fma S. fiużyć mogły: Błogofawióny Mąż 
ktory znaleziony tejt bez źmazy; y ktory 
za złotem nieudął pe ani ufał w pieniądzath 
y Jkarbach. Umarł świątobliwie Roku Fan: 
kiego Tyfiączńego ośmdziefiątego dziewią- 
tego, pochowany w Katedralnym Kościele 

Krakowikimń, y chwali Boga na wieki 

wickow. Amen. 


DZIEŃ XIX. CZERWCA 


Zywot Wielebnego Oyca BONAWEN TURY FREZERA 
| Katmelity Bofego Y litych tegoż Imienia. 
Ex Vitis PP, Carmel: Dijoal: Polon: fol: 156. 6 Mosum: Prov: 
Reform: Min: Polome. 


(y tibay Oycieć Bonawentura od 3: Sta- 
niflawa ták mianowany. zwytzaicmi 
Iwego Zakenu, Utodzi! hę w Woięwodztwie 


Krakowfkim z wyfokich y lzgeny ch urodze* 
niem Rodzicow. R. P. 1638: Oyeic: 4-1 


zwał fie Alexander Frezer, Matt zis Bar- 
Bece - bara 
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206 DZIEN 19. 


bara Szezepanowíka z Familii $. Staniffa wa 
Bifkupa pochodząca. Tę tedy gdy Pan Bog 
udarował potomkiem, pragnęła żeby mu 'da- 
no Imie Stanifław na Chrzcie S. a od dzie- 
cinnych łat wfzelkicy pobożność! znaki pó 
fobie pokazował , bo y w nabożenftwie ù- 
rzeymym fię pomnażał » y w ftaukach nad 
inne rowienniki poftępował, y w obycza” 
iach uczciwych iaśniał, à háybardziey wfty” 
dliwośći y niewinnośći Panienkiey pilnie 
przeftrzegał. 

Trafio mu fie raz, gdy do Rodzicow przy* 
iechał ze Szkoł na Wakacye, że go iedna z 
Dworikich Panien poczęła wychwalać z ù- 
rody y z brwi pięknych, to ftyfząc wfty: 
diwy Młodzieniafzek, wyfzedt do (wego 
pokoju, gdzie fobie brwi pooftrżygał żeby 
lię z nich nikomu me podobał. Czego po* 
tym dofzedfzy Rodzice, lubo go oto powierż- 
chownie łatali, ale między (obą taiemnie 
tey iego dziwowali fię rezolacył 

Gdy mo duż rok fedmnafty dochodził» 


zayviężywizy nitidkie pzźefzkody Rodzi- 


ców , ofiarował fię Bogu na finzbę w Zako- 
nie Oycow Karmelitow Bofych», à (worm 
przykładem do niegoż pociągnął Stryieczne- 
go Brata, także Synowca leci: a w Pa» 
nieńfkim Klafztorże fwoiey Reguly, trzy 
rodzone Sioftry Bogu oddał. W Nowicyar 
cie zaraz tak wyfoko poftąpił do dofkona- 
łośći Zakonney, że go Magifter za przyklad 
ieden y obraz, tnot wfzelkich innym wy» 
fta wiat. + ZOMBA 
Qudawfzy fie Bogu przez sluby Zakonne 
w gorącośći raz zawziętego ducha, nieufta* 
wał, w naukach też tak wyfoki poftępek u* 
czynił, że Kapłanem żoftał, 4 w krotce Ka: 
znodzieią był uczyniony. Ten Urżąd Apos 
ftolki 1ak chwalebuie y fzczęśliwie fpra- 
wował, iż na iegó Kazania gromadnie fię 
ludzie zchodziłi, y ubiegatąc fię o miey. 
fca, ławki częftokroć łamali, Albowiem był 
miodoplynney wymowy, w wykładaniu Zá- 
łożoney materyi bardzo ialhy, y lubo fub- 
telnie y wyloko kązywał, miał taki fpofob 
zdatu Bokitgo, że go każdy zrozumiał, 
y zkażdego iego Kazania z zbudowaniem y 
pożytkiem dulzy odchodził, © Dla niepo» 
Jpslitey biegłosti w wyżfzych umieiętnoż 
śćiach pożytecznych Kośćiołowi Bofkiemu 
przez wiele lat dawał Młodzi Zakonney Fie 
lozofią y Teolopią, A z iego uczniow , wiełć 
ludzie uczonych y godnych wylało na 02 
zdobę {wego Zakonu, ý 
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Przez wielkie záftogi y fpofobność wzię* 
ty był, to narżądzenie Braci , to na innć 
urzędy Zakonne, ná ofłatek, raż y drugi 07 
brany był Prowincyałem Polfkiey Prowin” 
cyi» y z dziwną roftropnośćią, tudziesz U= 
przeymą miłośćią wizyftko rozporżądzał > 
fiowem zbawienia ucząc A przykładem s #14" 
tobliwego życia prowadząc ;Bracią do ŚćifiĆ» 
go chowania Regut y cnot rozmaitych kto" 
fe w tym OQycu nader iasniały. 

Była w dufzy iego Wiara w tak dokona” 
tym Fłopniu. że pofpolicie mawiał: Ja 28 


Wiarę mie bęcę miał zaftugi, bo nie tylkó | 


wierzę ale widzę towierżz, y zmać bys 
w nim tę żywosć Wiary we wizyfikich 
fprawach y naukach iego że rozu dego 74% 
wfze fię wpatrował w prawdę wieczney m4’ 
drośćij w Nadziei ku Panu Bogu był motny 
y gruntowny Przeto gdy kogo widział w 
wątpliwośći y boiażm 0 zbawienie, dzi? 
wować fię było potrżeba, iak mądre mia 
wynalazki y światło przyrodzone do ugiun* 
towania -dufzy w dobrey nadziei; choe by 
też była w naywiękfzych pokufach y rolpa* 
czy, czego wielu na fobie doświadczyło, ale 
ofobliwie iedna oloba, Pewny człowiek 
Świecki życia nader rozwioziego, miał ro" 
dzoną Siottę w Zakonie Panien Katmelita" 
hek Bofych, Ktora że fię 0 zbawienie iego 
bardzo trofkała, połecata go częfto y ulilnić 
modlitwom Qyca Bonawentury. A pdy V 
dzicń Patrona tego człówieka Wielebny Oy- 
niec obiecał mieć Miz S: na intentyą owcy 
Zakonnicy, ona go profiła, aby raczcy ap" 
plikował tę Mlzą owemu iey Krewnemu » 
co onthętnie uczynił, pragnąc pozy lkać Bo- 
pu Dulzę regos Po odprawioney Zas 2 g07 
rący © nabożeńnft wem Ofiarże S, kazał fobie 
zawołać owęy Zakonnicy y rzekł tey: Do- 
brześ uczyniła, žes tey Mizy $, ktora mial4 
bydź na twoię intencyą ufłąpiła tamtey O- 
fobie albowiem ieit pótrzebnieyfza od 6167 
bies A toż ci Imieniem Bolkim pó wiadani» 
żebyś fię iuż nie trafowala, bo Pan Bog ź 


dobroti fwoiey eudowaey żnaydzie fpolob, 


żę na dufzy nie zginie Jakoż ię tak ftało $ 
bo ów krewny tegoż dnia y teyże godziny 
ktotey fkończył Mfżą O. Bonawentura wzrok 
ftracił» Y Żyjąc odtąd pobożnie, A pokutę 
zą praefzłe prźechy czyniąt, w kilka lat 
umarł, Z wiciką fkruchą y nadzieją zbawie* 


nia. 
W Miłosći ku Panu Bógu był wfzyftek U” 
topiony; albowiem wizyjtkie lego fiowa» 
niuka 


© diam. 
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a m š annii- oma 
wa w ocząch z [weim przykładem, iáko on 


nauki, Pifma, ogien Miłośći Bofkiey wyta: 
żały, y radby by! wfzyftek Swiat do mi: 
łosi Pana Boga zapalił; dla tego częfto 
mawiał: Gotowem krew do oftatney kropli 
z fiebie wytoczyć dla więfzego w każdym 
poftępku w miłośći Pana Boa. Ż tey zaś 
miłosći Bofkiey wywikała z niego wielka 
miłość bliźniego ktorą rad ośw iadezał uczyn* 
kami miłofiernemi. A tak gdy. widział du: 
lzę iaką w potrżebie duchowney będącą 
wizyftkie fiły na iey duchowny ratunek 
obrocił , fkuteczntmi fłowy ią tiefzył, po* 
itys dyfcypliny modlitwy » leżąc y w Nay* 
ciężizych mrozach krzyżem na pawdmencić 
marmurowymi Za mie ofiarowa 
- Kiedy go kto oco profils  zataż dał, chò» 
tiazby dam tego potrzebował.  Częfto mu 
hę trafito za urżędu Prowincyalftwa, Ze co 
miał na drogę; wizyftko ubogim rozdawał, 
afam potym niemiał fię czym fuftentowaćy 
y kiedy go płolzono żeby tez y dla febie 
to zoftawił, odpowiadał: Pom JEZUS dô 
mnie rękę wyciąga przez ubogiego* a ia mi 
nie mam dać? moie. 0 fźczęscie ze Pan 
YRZUS chce wziąć odemnie » niefrafnycie 
Jie o mnie, odda mi to dobry Pan „jEUŚ» 
wie ón że potrzebuię, to da. jakoz fig tra: 
afo że iepó iałmużnę zaraz mu we dwoy 
nafob nadgradźał. Wyicżdżał iednego Cza 
fu na Wizytę Konwentow, więć na w {rada 
niu famym przylzedł do niego ieden pobo" 
iny ale ubogi człowiek prolząt go 0 wfpoas 
możenie, miaiąc tedy Wielebny Qy ciec trży? 
dziesći złotych na drogę dał mu wizy stkics 
aż oto ledwie to od niepo odizedł przynieś 
fiono mu od pewnego Dobrodzieja dzić ię 
Mierow bitych, zatym rzekł do braci: Ju 
że mi więcey nie brońcie „dawać ialmużny 
w ubogich moiemu Dobrodzieiowi Panu JE: 
ZUSOWI. | | 

Taż nsiłość iegó wydawała fiè dofkonale 
ka bliźnim mnicy fobie przychylnym, D9 
kiedy mu kto wczym krzywdę uczynił, Al: 
bo przykrość iiką wytżądził, oń tego wizy” 
ftkiego zapomniab y wielką miał potiechę 
gdy mu fię pódala okażya uczy nić c dobrze 
takiemu, przeto pofpolicie mąwidqo : 52626 
śliwy ten čo Qycu Bóna wentusze ktży vd 
uczyni» bo mu z tym dobrze, ołebliwą m1 
łość ku fobie od niego odbiera. Kiedy mt 
przyjaciele czafem radzili zeby krży Wdy 
iwoiey dochodził, ile máig włądzą PIZe'0* 
hunkay odpowiadał * Prawda ieft żeby m 
mogł, ale kiedy otyfi pomyślę zataz mi Pari 
y Dobrodziey my Ukrżyżowany JEZUS ita: 


poftępo wal z nieprzyiaciotmi iwemi» y 
zwiąże mi rozum, ź€ nie mOBĘ nic złego mo" 
im nieprzyjaciołom czynić » ty lko to do czes 
po mi Pan prżykład 2 fobie pokazał modlić 
fie za nich, y dobre im za złe oddawać. - 

Cierpliwość ie go była prawie niczwycIę* 
żona, lubo go Pań rożnym utrapieniem przez 
wiele łat probował » tak na umyśle lako y 
ni ciele, bo y kalufnie ponobi, y ciężkie 
przez kilkanaśćie lat choroby » W ktotych 
iednak żadnych wygod nie przy píz zał. 
Nunciufzowi Pápieżkiemu; gdy go dla zacho 
wania zdrowia dyfpenfował,aby iadal mięsne 
potrawy, pokornie podziękował za tę las 
fkę, śle iey przyiąć nie chciał. Gdy wi* 
dział wielkie Braci ftaranie okolo Zdrowia 
iego, mawiał.do nich żarliwie: Pan JEZUS 
zefał na mnie chorobę żebym mu w i 
miłość moię oświadczył , á wy tey lafce Pas 
na Boga przefzkadzacie, 

Trafiło fię faz że placuiąc w Spowiedzi 
Sioftr fwoich Zakonnych, tak oflabiat na ñ- 
łach, iż mufiał odeyść do fwego Klasztoru, 

przyfzedfzy dô Celli» zdłął płalzcz y pos 

ożył fię na łożku. W tym ieden z młodych 
Zakonnikow przyfzedł do niego; Albo go 
też umyślnie Pan pofłał na zafiukę (uga 
(woiego, y począł oftro naitępować na nic? 
go mowiąc: Oto drudzy chwalą pana Boga 
w Chorże á Wafzmość diç wy legasz» dufaiąc 
w [woie Prałactwo, y kazał mu zaraz isć do 
Choru. _ Na co Wielebny Oyciec nić nie 
mowiąc, zaraz pofzedł do, Choru> nikomu 
nic nie powiadaiąc 0 wolty fiabośći, ANA 
o,ftrofo waniu nielłufznym owego Żakonni= 
ka. Ale potym famże ow Zakonnik żałui46 
fwoiey nad czci godnym Oycem niedytkre- 
cyi, wyznał winę (wolę: 0 ktorą gdy BO 
Przełożony chciał karać, bronił go y wyma: 
wiał O. Bonawentura mowiąc z wielką po“ 
korą : Panie Boże mu zapłać! (tufznie to om 
uczynił że mi prawdę powiedział i tó ma 
Prawdziwy przyjaciel, znać że tó nie praw* 
dżiwa mola choroba, kiedy mt mogł witać y, 
śpiewać z drugiemi w Ćhorśc. | 

Przepufzczał Pan BOK ná tego fugę fwe- 
BO y inne do cierpieńia okazye ; w ktorych 
iednak cudownych mu pomocy dodawała 
iako fię pokazuje ż iedney przygody : Wio- 
żóno ną niego ciężką á nie fiufzną Kalamnię, 
z któtey do wyprowadzenia fwoiey niew lo 
nośći żadnych frodkow nie fakat, ty Gł 
wzdychał do Pada Hoga y 6 ratonek gb 

Eecea pr 


08 
przez zajługi `S.. Jozefa «(do ktorego: byi 
wielce nabożny ) nócy'tedy ofłatnicy przed 
inkwizycyą oowey (prawie, gdy :po dlu- 
iey Modlitwie zafnął, pokazat mu fię ten 
S. Qyeiec y chwalebny Opiekun mowiąc : 
Oto fptowadziłem Oyta do ciebie , ktory 
cię od tev impoftury uwolni, y dadzą mu 
Wiarę. -Stalo fię tak: alkowiem ledwie co 
O. Boraweatura wftał z rana, Oyciec iego w 
Klasztorze ftanąt y dawizy w tey fprawie 
Przełóżoiemu prawdziwe y doftateczhe wy- 
wody, Syna (wego od' zarzutu uwolnił. Py- 
tal fię potym Rodzica fwego z kąd fię wziąt 
w Klafztorże tak rano? aż mu począł: po- 
wiądjć ; Ktos mnie obudziwsży rzekł : Jedź 
do Krakowa prędko, bo Syn'twoy náyitar- 
{zy zle fię ma. “Ja tedy lubom był: bardzo 
ztrudzony, bom dopiero w domu *ftangł z 
Warfzawy , nie mogłem fię zoftać bo mnie 
cos tak Rwąłtem wypędzało, ale zaraz tey- 
że godziny o picrwfży z pułnócy owyicchae 
wizy , ftanąłem tu: “Co Wielebny: Oyciec 
ze inem fwoim miarkując poznał, że to byt 
S. Jozef, zktorego łatki y opieki od kalu» 
maii y klopotu przez Rodżica byt uwo- 
niony, „ła gł 
„Do Nays: Panny olobliwym pałał nabo» 
żenftwem, dziwnie był zawize rad, kiedy 
mu kto dał okażyą mowić 60 o nicy» 44ko 6 
są Macierzynitwa Bofkiegó, 0 niepo 
alatym Jey Potzętłu, o włałnośćiąch kto 
remi od Bóka udarówana była, o chwale y 
pofzanowaniu Jey w Niebie, y o innych 
ftofuiących fie na Jey honot imateryach. 
Święta Jey wfzyftkie £ wielkim Nabożen* 
ftwem obchodźił , a dó tegóż innych gorą: 
cym afiektem zachcsał.  Gżęfto ią choć y 
przy rozmowie z diugiemi pozdrawiał, 61- 
cho mowiąc: Ave Maria. Go gdy w nim 
pewna Zakonnica poftrżegła , profila go dla 
miłośći Bofkicy, aby icy powiedział, co oñ 
to fzeptem mowi? Mufiał iey powiedzićć ; 
Ze ma w zwyczalu optócz codzienńcy Ko- 
ronki» dto razy przeż dzień Nayś: Pinnę 
ożdrawiać. = 
Wy dokónałony wè wfzyftkieh tnotach , 
zapracowany w Kóśćieje S. y fwoim Zako: 
nie ten fluga Boki; przyiechawfzy do War: 
fwy, śmiertelnie Y nåder boleśnie zacho: 
rzat, ofobliwie go Zaś dolegały wielkie bó- 
lesct wnątrża dla ktorych nie mógł leżeć 
ale tylkó fiedziat. Kiedy go Oytówie na” 
wiedzaiąć pytali, 60 gó naybardziey boli? 
odpowiedział: Ognie piekielne wę wnątrź 
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cierpię, co miech będzie Panń Rogu fa chwa- 
lę. Jednak w tey ohorobie tak byt cist: 
pliwy, że lubo gwałtowna maligna ciężkie 
w mim fprawowała, pragnienie, nie pl 
więcey tylko ile kazano. Gdy mu kaute' 
ryą wypalano, y dokucząiące ptyfzcze fta* 
wiano, zadnego znaku boleśći po fobie mie” 
pokazał ktorego cierpliwośki cziwuiąs Mię 
Cerulik rzekł te flowa : Jefzcze mi fię Mie 
tranło mieć tak cierpliwego Pacycnta. 

A gdy Lekarż powiedział, że 35% nie mo* 
zaa ratować żadnym przyrodzonym fpolo* 
bem, 4 to ffudze Bofkiemu oznaymiodo, rże 


"z radością : Panie Boże mu zapłać; to praw” 
"dziwy pizyiaćieb; zaczym profzę o Sakra" 
“menta SS. Więc ie' z dziwnym nabożenftwe" 


przyiął, a gdy przed nim czytano rożne 3 
kty nabożne, mile ich ffuchał, nad to prof 
żeby ma'niektore pieśni śpiewano + ofoblż” 
wie owę: A kiedy kiedy z tey ciała biedy 
wyzwolisz dufzę moig: Na końiec fpoy” 


zał na Obraz Nayś: Panny: także na fab 


ach Oycow raz y drugi, y fkłoniwszy gio! 
wę po dwa razy niby dziekuigc’, trzyma” 


‘iht Gromnicę w iedney Teee, w driżjicy 


Krucifxgałówał nogi Pana JEZUSA, 4 wy” 
mowiwfży te owas W'ręce twole Pame 
połecam dufzę moięy tak łagódnie fkonał » 
że nieżnać bylo, tylko aakóby zafnął. Prze” 
mofi fię z tey'doczefnośći fzczęśli wie prze 
fkonczeniem "pówtornego Prówincyalftw2 
fwego R. P. 1687. do widzenia y zażywanić 
Boga na wieki, poż 28 
W tymżć fatym Zakonie Bogu fię na fłuż* 
bę poświęcił y dni fwoie konczy! nieodró 
day y Stryteczno rodzony Brat W. O. Bo? 
kawentury, Wielebny Oyciec ze Krztu 9 
Zygmunt Frezer, 4 w Zakonie Szymon 0 
Niys: Panny Z Gory Karmelu ńhizwany: 
Ten pizepędził młodfze láta w niewinność? 
ferca y wielkiey życia oftrośd. Pragną” 
żaś wyzlżey dofkonałóśći przykładem Brat 
fwego witąpił dò Zakónu tegóż w ktory” 
on bogu dawhiey już użył. W Nowicj*” 
cie za eel dofkonałośći żałożył fobie poli 
fzenftwo, y pilnie go we wizyftkimi zacho- 
wał» a między jnńemi dowodami gát tako” 
wy: Jeft źwyczay w pomieniońym Ziko” 
nie, że Nowięiufzom rozdaje Mągifter ©9 
miefi4ć 1akie umartwieńią , cząs iąki dote” 
ge ålbo ówego naznacząjąc. Więc Szymo” 
nowi na 1egoż famego prożbę pozwolił 20” 
fié na ciele pafek zełazny , ale nie ;wymie” 
rżył czalu iak długo miał gonofić , 4 Szy” 
mon 
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mon też nie pytał , á za tym iuż go nofił 
dziewięć dni y nocy. Ale gdy z tąd po- 
czął fię na twarży mienić y z wielkiego 
boiu zachorował, [pytany od Magiftra 0 
przyczynę obiawił ią, y dopiero za pofłu” 
fzenftwem z wielkim gwałtem y boleśćiami 
łaneufzek z fiebie złożył. 

Po uczynioney Proteffyi prżymnażał żae 
wiże w dufży fwoiey Cnot wybornych. Bye 
ła albowiem w mim zarliwość wielka o 
chwałę Bofką y prawa Zakonne, niczwye 
rzayne męztwo w przeciwnośćiach, fzczerość 
Y tzetelność we wfzyftkim. Sprawiedli- 
wosé bez narufzenia, miłość ku wizyftkim 
lednakowa, roftropność y dyfkretya ofo- 
liwa, pokora do zadziwienia, wftrże mie- 
¿liwość ledwie do naśladowania podobna, u. 
oftwo oftatnie, ałbowiem y w Celli nić 
drogiego albo ciekawego niemiał, y habit 
naygrubfzy 4 ndypodleyfzy na (obie nofił : 
lafzcz ktory mu dano przy Profefiyi aż 
do śmierci miał w zażywaniu, y w nimbył 
pochowany. 

Dat bogomyślnosći miał wyfoki od Bo- 
Bas przeto nie tylko na wfpolną z innemi 
modlitwę w Chorże ubiepał fię, ale tak w 
Celli Zakonney , iake y przed Nayś: Sakra- 
mentem czefto y długo x0zmyslaniem fię 
bawił, A że na Modlitwie przychodzi du- 
Íza do poznania dobroci y pięknośći Bokiey, 
tzego bez Czytośći doftąpić nie móżna, 

cjebny Szymon, nietylko tę Anieliką 
tnotę w fercu zachował, ale fic y opowierz* 
chowną pilnie ftatał przez . umartwienie 
ciala y wizyftkich zmyfiow, ofobliwie wie 

zenia, albowiem nigdy befpiecznie w ni- 

tzyią twarż oczu nie lepit, ale powaznie 
miał fpufzczone, Do tegoż daru modlitwy 
pomocą mu było milczenie , ktore on nie- 
tylko w domu äle w drodze śćisie chował» 
4 gdy mowić potrzeba wyciągała, cicho y 
kromnie padał, 

Dla tak wybornych darow Bofkich, nie* 
tylko go Zakón wyladzał na Przełożeńftwa 
Rlafztorńe, Ale po dwakroć był Wikarym 
Prowincyalnym, dwa razy Prowineyałćm» 
4trzy razy Wizytorem Generalnym, y. te 
wizyftkie utżędy ż wielką roftropńtośćiąy 
łakawośćią, do wizyftkich ukonteńtowania 
Świątobliwie odprawił, gdyżj miał dar 010* 

liwy że fię go poddani Bracia y bali y KO- 
chali, 

_ Między innemi ćnotami, świeciła W nim 
Mezwyczayna cierpliweść , ktorey OKAZYE 


Pan mu częfto dla zafługi iego fporżądzał, 
4 to on wielkim ftatkiem y bez narżekania 
znofił, dziękując Panu Bogu że go choć po 
częśći uczeftnikiem Krżyża Chryftufowepo 
czynił, Złożył go łafkawy bog przez pięć 
lat ciężkiemi w nogach boleśćiami, ftrace- 
niem gppetytu do jedzenia, y tak wieką 
fłabośćią, że fię rufzyć na żadną ftronę nie 
mogł, śni go rufzyć Bracia dla fłabośći wiel- 
kiey nie śmieli, przeto ráz plecami uiozo. 
ny» przez długi czes tak leżał, dla czego 
ciało na nim odleżałe opniło, ktore robaka 
w wielu mieyfcach zamnożone toczyły» y 
dziury wielkie poczyniły. Leżał, iak dru” 
gi Job cierpliwyj pełen toczącego ciało fwo- 
ie robactwą, ktore choć mu prawie do wnę” 
trznośći dogryzało, nikomu nic nie powia- 
dał, przed nikim fię nie fkarżył, y żeby Bo 
w tym poratowano nie pragnąl, przeto 0 
tey męce za żywota iego nikt nie wiedział, 
aż ią po śmierci dopiero poftrżeżono z wiel- 
kim podziwieniem, y przykładem zoftawio* 
nym po fobie cierpli wośći. | 

Gdy zaś do śmierci fię zbliżał, y maligną 
był fpałony w nicy y wzrok począł tracić » 
dle wnętrznemi oczami na Boga fię zapatru- 
iąc, po przyjętych wcześnie Sakramentach 
S$. niezwy czayną po fobie wefołość pokażo- 
wał, maiae wielką ufność że fie iuż w krot- 
ce będzie ciefzyć widżeniem Pana Boga 4 
2 tego padołu płaczu y mizeryi na wieczne 
fie radośći przeniefie. 

Jakoż prży zwykłym  polecaniu dufzy 
przez Braci fwoich fpokoynie w Panu Zá- 
inat, żal po fobie y opinią Świątobli wośći 
zoiławiwizy. Po konaniu y aż do fpu- 
szczenia ciala do grobu, twazż iego wefoła y 
nadet piękna była. Umar! R. F. t709. ma* 
igt lát wieku (wego 67.4 życia Zakonnego 
od Proteflyi 44. 

Tego zaś famego Roku gdy ten Wielebny 
Oyciec przeniofi fie do Boga» wftąpił do 
nafzego Zakonu w Prowineyi Małopolfkiey 
rodzony Synowiec iego W. Qyciec Karol 
Frezer. Ten po odprawionych  Szkołach 
idąc torem godnych y odważnych Przodków 
fwoich» udał fię na ftan Rycerfki, y pod 
znakiem Hufarfkim zołd prowadził » a iako 
był mężny y dziwnie filny, tak podczas 
nieuftawaiącey długo Woyny w rożnych o-< 
kazyach męztwo fwoie ehwałebnie okaż0” 
wał Czuiąc z4ś od dawnego czafu natchna”” 
nie od Boga aby raczey Jemu fiużył w <4- 
f(zym Zakonie „ maiąc iuż lat tezy dzicśći y 
Fiif trzy 
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'trży poltanowił go wypełnić. 
pardziwizy Swiątem y nadzielami iego pro- 
l fię do- Zakanu nafzego w Krakowie vy był 
<Przytęty, - 
_.A že- trzeba mu fię było przebierać'o mi- 
le do Nowityata Wielickiego, uradźorńo aby 
góftawiwfzy w Krakowie ludzi, konie y 
śprzety (woje, piechotą znafzeńi * Oycami 
fzedł do Wieliczki ;'A to 2 dwoiakiey przy- 
czyny, częsćłą dla proby iego, częśćią ula 
ochrony: od kręczecy fię*na'ten czas Woło- 
ízy Szwedzkiey , ktora gdyby-go iadącego 
iżko: Zołnierżą napadła, mogł'bysbył wpaść 
*w ach Mewołą, ile przyftronie  przeciwney 
zoftaiący. Ale mało ufzedł przeznaczonego 
od Boga niebefpieczeńitwa, albowiem w'poł 
drogi, zataiona w pewney Whi Wołofza: po- 
dtrzep(zy człowiekadorodnego y w Sukniach 
pięknych, natarlina niego y-wziąć chcieli 
niby Śżpiega; na prożbę ićdnak Gycow 
nafzych tego -zdniechali „ *ałe'go odarli ze 
w/zyłtkiego y mocno ofmagałi. -Gdy *ziś 
nai Oytowie użalenie nad nim wyrażali» 
zaftanowiwfzy fię on na mieyfca, y. położe- 
nie mieyfca -dobrże: zważywfzy rżekł do 
nich: Sprawiedliwe Sądy Bofkie! przypo- 
minam tobie' ze maige Kommende nad ` Par- 
tyą Woyfka kazałem wziąć ubogiego chłopka 
za Przewodnika, ktory że chelał na bok un 
cice, na tym :prawie micyfcu kazałem mu 
dać plagi. ) | 

Przyfzedfzy do Wieliczki tak odartus» 
pdy mu z Krakowa fuknie przyfłano , mę- 
nym (ercem pofzedł "za nagim Chry ftù> 
lem, y przyiął ubogi nasz habit, w ktorym 
wizelkie ofttośći Zakonńe chętnie podeymo- 
wał. -Leez fieprzyłaciel *dulźny zayrząc 
iego poftępku w dofkonałośći, ták długo y 
tak -fztucznie na niego fidła zaftawiał , że 
Bo po kilku miefięczney Woynie zwałcżył, 
y z Zakóną wyprowadził. — Dopuśćił tego 
Bog na iego upokorżenie, śle błędacgo nie 
opuśćii, “albowiem ‘koro wylzedł, na swiąt, 
taki-go żal opanował, 'z4-0wę umyfłu nie- 
ftatecztość, że w krotce znowu'z wielką po- 
korą o ptzytęćie do Zakonu profił,'co gdy 
mu po rożnychoducha probach pozwolono 
łam fobie: naznaczył, +y uprofił zá pokutę » 
aby przez dłużfzy czas nád zwyczaj innych 

yt fa'probie w t%ieekich Sukniach yz o- 
golon} głową, ludziom fię w Kościele y Kias 
Aztorze prezento wat 

„Po obłóczynach .powtotnych + duż fię mo» 
dnicy wziąl zapaly z Szatanem y z lamym 


"Więc põ- 


Wa „Th, s 0. 


foba. "Odtąd ta poz woleniem 


CZERWCA. 
Statlzych s 
trunkow: innych oprocz piwa cienkiego, nie 
pilat; do nabożęńitwa (polnego we dnie y 
w nocy: był pierwiżym, do wizelkich prać 
ochotnym , w chowania milęzenia Sćifty m. 


A że ogniftey był kompłeryk , wirodzoną 


cholerę z wielkim gwałtem w fobie uma’ 
rżą, wfzelkie'upokorzenia znofząc dak náy -< 
miodfzy. | 

Po uczyńłoney *Profefiyi do wyżlzych 
nósk od Przełożonych naznabzóny, przy na* 
det fzczęśliwey: pamięci chwalebnie w nau* 
kach poftępował , nie galząc iedaak ducha 
nabożeńitwa, y čo raz w oltrośći życia po” 
mnażałąc fię nad £anych. | 

Zoftawizy: Kapłanem, y fkończy wfzy Tés 
łogią na urżąd Kaznodzicyfki był wyjtawio: 
by, który 2 wielką pilnośćią fprawowat» 
każde Kazanie czyfto  pifał, każdego fię U* 
czył 'od fiowa'co fłowa. "W Celli byl u* 
tławitzny, zktotwy go' iedynie tylko po? 
fixlzenitwo wyciągnęło. 

Już doyrzalfzym będąc w Zakonie, $rzy” 
czynia! fobie**o Fat ufiartwienia, ‘ynia 
duiąc Iwego Patryarchy ‘S. O. Franciszka”? 
przez xok,-fiedm Quadragczym itro. pośćił 
bo gdy”inni icdli z mięfem, Oyciec Kiro 
nie profil'aby mu-pofthe gółowano potra- 
wy, ale brał rę fiè mięfne porcye ukry? 
waiąć fwoy oft przed innnemi, "ale tala: 
wizy fobie w porćyą piożną piwa y chleba 
madrobiwfży , tym 'pofitkiem fie kontento- 
wał „ *ezego fait mieszkaiąc z nim miałeńt 
doś wiadczćńie, z nie małym zadżiwieniem. 
Uboftwo Zakonńe furowie zachował, -y nit 
dwornego, nic drogiego nigdy nie miał; 3 
o-śćifle iego od inńych chowanie gorgto fig 
zattawiał,'y narażał. "Choć miał sogi ro% 
zarażone, piefzo iednak wfżyftkie dtogi od” 
prawowat, nie nie biórze fobie manie o” 
procz chleba kawałka. -A iedhym fłoweik 
Regulę y ine uftawy Zakonne do nay maicy* 
fzego punktu ściśle chował. 

Po Kaznodżieyikiey przez lat kilkansśfie 
pracy » przez lit wiele Przetóżenki urżąd 
w różnych Kónwentath ptdeymowął , mie 
tak'wiclą flow iako przykładem oftrośći ży” 
cia poddanych w klubie Zakonnośći utrzy: 
maige, Ku fobie famemu aż hid to był KY 
py» Fetz ku Braci fzczodry y Gpatr.ny ;.3 
dubo rzadko wyfzedł z Kląsztorb y nie za” 
biegał fkrżętnie o potrżeby, iednak Opź: 
trznóść Boka mad nim fie iąwnie wyda? 
wala, 

Gdy 


DŻIEW 2. 


„Gdy był Gwartyañem w Pień zowie, z 
topufzczenia Bofkiego opętał Szatan tedne 
Ro lirdtą Zakonnego y frodze trapić począł. 
Co Uanawfzy O. Karol, uczyniwizy Spo- 
wiedz y Mizą S. odprawiwizy , uzbroiony 
Wiąrą pofzedł w Albie čo Retektarża gdzie 
yt ow nędzny Brat, y nie zażywaiąc ih- 
Rych Exorcyzmow w Imie JEZUSA Pana 
sakit Szatana y kdzał rsu precz uftąpić; 14> 
02 po krótkim miotaniu wyfzedł z niego; 
tatą 248 nakartawizy o pewne niepofiu- 
enftwe, wolnym na zawfze zoftawił. |. 
Po låt z okładem trzydziefta w Zśkonie 
przepędzonych, będąc w Rzefzowie Kazno* 


j „BM 
dzieią zapadł na nogi ód dawna z kancero> 
wanes, y leżąc długo w boleśćiach, gotował 
fię wcześnie do śmierci oczyfzezaiąę fwoie 
ałominość przykładną cierpliwością. A jako 
był w innych przykrosćiach wipaniałegó 
fetei, ták y ehorobe y śmierć famę z wiel... 
ką na wolą Bofką rezygnacyą przyiąt. Po 
midgrodę prae fwoith przeniofi fie w Kla- 
| | Roku Pane 


CZERWCA: 


fztorże pomienionego Mikita; | 
fkiego Tyfiącznego fiedmietnego czterdzie - 
ftepo. Z czego Bogu w fugach (weich 


wiernych chwała bez konca. 
Amen. 


~ DZIEN XX. CZERWCA. -. 
Żywot Wielebnego Oyca BARNABY BARANSKIEGO Zakonu 
S. O. Franciszka. Ei i 
Ex Mosatmentis Provincie Reformate Minoris Polonie. 


Wielebny ten {tuga Boki Koro tylko 
whapit do Zákonu S. O. Franciszka 
w nafżey Reformie Polkiey, ftarat fię por 
liwie o poftepck w dofkondłosii Zakonney; 
y scifłe Reguly zachowanie. Między in- 
Remi darami taki Bofkiey» iaśnialy w nim» 
zczerość ferea, pokora, y pragnienie pogar- 
dy famegó ficbie, à pofiófzeńitwo nić ogra 
niczone , gdyż cokolwiek rozkazali Przeto: 
zoni ( chociażb paytrudnieyfzepo ) chę 
tnie wykony p; Na infz ch miłofietny » 
zer wko fobie zdał fię by Z nicubłagany m. 
ratował uftawitznie nietylko iakó Kap an, 
zbawienne dufzóm czyniąc ufługi, dle iako 
niypodleyfzy Żákonnik, to chórym uftu* 
Buiąc, to w Ogrodzie aż do znoiu ‘kopią, 
to dla Braci póży wienia żebrżąe. Tak w 
domu iako y w drodze będźc w nápoiu y 
iedzeniu był ofobłiwie wtrzemiężliwy. 
Zeby zas podroży nie bez (zezegulney 
tdprawował zafiugi, Żawfze znalazł przy 
nicy taką zabawkę ktoraby mu przytomnoś 
oka mocno przypominała. Więc idąc, ál- 
BO Pźcierżć mowił, albo rozmyślał Taiemnt 
ce Wiary, albo nabożne piośnki $ iewat; 
0 czego y Towarzylzow fwoich zachęcał: 
W Domu ná Modlitwie ( ile tzäs poz volit ) 
ył uftawięzny ; do Clioru na śpiewanie y 
umyfową Modbtwę innych uprzedzał » 
pdzić przez długi czas dla więklzego Umar" 
twienia y zaftugi NA wężłach Chordy 2a- 
kenncy klęczał, Z GZCBO poty m na kolanach 


„W. Klasztorze Bieckim 
Ffff á 


wielkie mu fie porobiły guzy, co on cier 
pliwie znofił. gG cą 

W zwyczayncy rozmowie trudność. miał 
ý zaiąkał fię, ale że miał prawdziwą Żayli: 
wość ko nawroceniu grzelznikow ; chętnić 
y częfto kazywał , à rozpadawlzy fię siał 
wolną wymowę: fłowa zd iego byty nie 
tak rozum pałące , iakó ferca przenikalące. 
W fiachaniu Spowiedzi byt nie ipracowany; 
y wielki w dulzach czynił pożytek. . Mizą 
S. z wielkim nabożeńftwem y ducha porą- 
cośćią Odprawował, do ktorey mu ( w nic- 
bytnosći Servitóra ) kilka razy Święch A: 
niółowie fłuzylij co pskornie oznaymił 
Qycu Florentemu Spowiednikowi fwoiemu, 
Za halto fobie wziął te fiowa: Na chwułę 
Bogu y dónich, wzwyczaiwizy fię iako wia- 
fnego (wego przyfłowia częfto zaży wal, 

_ Oftatnie uboftwo zachował »  nayś 
mnieylzego fzprzętu oprocz Brewiarżą y 
laki nie maląc, ale na ubogich bardzo byt 
łafkawy y hoyny.. Pan Bog zaś go tak Foy- 
nie opatrował, że gdy by! Gwardyanem 
pod czas Woyny, głodu, y zdani mu Bra- 
cia doftateczny mieli polilek, y ubogich po 
trzyfta żywił. A gdy przy tym Kośćiol y 
Klasztor morem opafowal , Dobrodzicie zá 
Bokim zrżądzeniem tak między ficbic na- 
kład rozebrali, że z Klalztorney bmażng 
przeż dwie lecie» tylko dwiesćie „złurye 
wyfzło. | E 
Gwardyanem poz 

ftanó- 
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ftanowiony będąc O. Barnabas, <śmiertelniić 


zoftawił. Przenioft fię do Pana Roku Pan: 


zachorzał , y do fzczęśliwepo zgonu wcze- ‘kiego Tyfiącznego fiedmfetnego pietnaftego | 


śnie fię gotując tak dobrego życia przykłady» 
iako wzor śmierci pobożney po fobie -Brati 


Po nadprodę prać.y trudow fwoich. 


DZIEN XXI. CZERWCA 
Żywot Błogolławionych Męczennikow ANZELMA WOYCIECHA 


y: innych. 


Ex Bz00i0 in propag: 5. Hyac: | 


c. 3. Jerem: Buchigo |. 1. p. 2 


fol: 95. Waddin: Tom: 3. ad An: 1245. 


g Koto R. P. ids. zajasniała wielka nadze- 
ia nawrocenia do Wiary Chryftufo- 
wey, y przygarnienia do iego Owczarni 
Naroda Tatarikiego Perfyi przyległego» al- 
bowiem gdy świeżo ciż Tatarży wpadfzy 
do Európy w pięć kroć fto tyfięcy pod Wo- 
dzem Bathym nazwanym, całą Ruś , Polikę, 
Węgry y Morawę zplondrowali , fpuftolzy- 
li, à wiele kt wi Ghrześćiańkiey wyłali; ln: 
nocenty IV, Papież na powfzechtym Zbo» 
Ize Lugduńfkim, tę przed ię wziął radę, 
aby do Wielkiego ich Hana czyli Cefarża 
wyfłał Pofty fwoie, y ptzez nich pocią- 
gu go dó pokòiù, z Chrżeśćiany tudzież 
0 prawdziwcy Wiary. Obral na to Poe 
felftwo, nie Pany iakie , ale ubogie Zákon- 
niki z Zakonu S. O. Dominika y S. O. Fran 
eiszka, ktorych głową był W. O. Laurenty 
z Portugalii. 

Ci Apoftolscy Mężowies Niemce prze 
fzedfzy , gdy zawitali do Polki, przybrali 
fobie © _dalizą drogę Polakow, to icit Zi- 
konu Kaznodzieyfkiego Oycow ,- Anżełma 
albo Afelielina , Woyciecha, Ałexandta Y 
Szymona; z Zakónu zaś 8.0. Franciszka 
Oyca Benedykta w Wielkiey Połgzcze uro- 
“onego, y innych. -W tey kompanii prze- 


bieraiąc fie do Tatar., ucietpieli wiele gło- 
du, zimną y niebefpieczeńfł wa między dzi- 
kiemi Narodami, maiąt iednego z między 
fiebie Polaka, ktory ięzyk Tatarki nie co 
umiał. 

„Gdy ftanęli przed: obliczem y Tronem 
Wielkiego Hana, choć mu nie ofarówali ża» 
dnych podarunkow, choć: mu czci y pokło» 
nu Zwycząjem Tatarkim nie chcieli oddać , 
Bog 1ednak łąfkawy tak fprawił ferce iego, 
2e 10! wdzięęznić pizyiął, y fiedzieć im 

olewey ftronie, . (ktorą u tego Narodu 
ieft pierwiza ) rozkazał. 


A choć przed nim pandjący Han Titarkb 
tak ropą klękę uczynił w Chrześćiańit wie: 
ten iednak świeżo ną Tronie oladzony » * 
Cujna nazwany, pokazał fię Chrześćianow 
przyiażnym, y do Wiary Chrześćianfkicy 
fkłonnym» bo na Dworże fwoim włafny” 
nakładem trżyniał Duchownych Greckich 
ktorży przed iego Namiotem Obrżądki Ko” 
śćielne 1awnie odprawiali. 

Dał nad to Lifty fwoie do Oyca Swięteg) 
obiecując pokoy Chrżesćiańftwa, y pozwa” 
ląiąc aby w Panftwie iego pozoftali Zakon: 
nicy głofili Wiarę Chryftufową.  Poflat 
przytym zacne podarunki, y Kosztowne Su? 
knie Innocentemu Papiezowi przez O. Bene? 
dykta Polaka, ktory gdy ftanął przed Fa? 
piezem, y Pofelftwa wego dał fprawę nie” 
zmiernie fię uradowzł ztąd Oyciet Swięty? 
4 po trzech miefiącach uczyni! po Bitkupemt 
Antibarenikim, y mówił do niego te flowa: 
Bądź P OAU abo od Paka ; y Odemnie 
Namiefiniką iego; widzę bowiem, że na to- 
bie fpełnity fig owe Sowa Medrea Pańfkiego: 
nko mroż snieźny we dni Zniwą, tak FO- 
fet wierny temu to go pofał da fpotzynk 
dufży tego. „Utesz fie zatym fuco dobry’ 
y wierny na małym, nad wieją tig poflent 


WE a 

„Wrocł fie zgówu O. Benedykt z Oytem 
Janem de Plano Włochem do Tatar, 2 za nie” 
mi y inni Apofłolicy Mężowie, ofobliwie 
Polacy udali fie, ktorzy wielką liczbę ld” 
dzi Z Naroda Tatat kiego do Ewangelii 4 
Chrztu Świętego przygarnęli.  Kosćiolow 
y Klasztorow naftawiali, y w iako naylep: 
fzym Stanie rzecz Wiary uftanowili, AE 
pdy inny Han naftąpił, z4 fprawą Mollow 
albo Xięży Tątarkich okrutnie fą zamordo” 
dowani w Miescie Armalech Rotu Panikiecg? 
Ty liącznego dwuchietnego cztęfdziedtego 0” 

fmego» 


| 


i 


DZIEN 22. CZERWCA. 
-y odebrali Koronę rozlicznych prac fwoich 
od tego Pana ktory ieft Koroną Swietych 


adna PRO a 
fmego, to ieft Błogofławioni. Anzełm, Woy- 
aech, Alexander y Szymon Zakonu Swie- 
tego Dominika; 4 zas Jan de Plano y Bene- 
dykt z Zakonu, Świętego Oyca Franciszka, 
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fwoich y nadgrodą zbytnie wielką, 
Amen. 


-DZIEN XXII CZERWCA 
Żywot B: OLCHY albo HELENY Xieżney.Rulki „y, Wnuki 
— iey B W ŁODZIMIRZA albo BAZYŁEGO Xiążęcia. 
Ex Martine Gromero lb: 3. fol: 34. Tofepho Afemanno Lom: 4. 
p. 1. cab. 1. Pahróccio in Stemmatol. fol: 550. Okolfki Ton: 
3. fol: 83, 


Uki narod ktory 2 'Gawnych, Wiekow 
Greckiemu Palftwu był przyległy, á 
w Pogankich ciemniośćiach uwikłany , ba- 
wiąc lię uftawiczacii bitwami, zaddńcy 
niuki zbawienney, nie załiągnął od blifkich 
(ubie Chrzesćian.  Przezuaczył jednak Bog 
dobrotliwy na cswiecznie tak licznego na; 
rodu iednię ie wiatę imieniem Olchę: przez 
ktorą świajło Wiary „wen było wniefione. 
Ta po śmierci lgora albo Jafa Wiełowładcy 
Rukiego owdowazła, Pinitwem całym włą- 
dnela przez lat bliko piąciu, 4 Ipusćiwfzy 
Tżądy Swiętofławówi Synowi, zaiechała do 
Carogrodu, mile przyjęta ód Cefarża Wfcho- 
dniegy, ktory byl ma tên Czas, nie Jan Ze- 
Mika (iàko mie ktotży błędnie pilzą) ale 
Micha} Trżeci ktory 14 fam Wiary Chrże- 
śćiańfkiey uczyl, y fam iey był. Oycem 
Chrzeftnym (co fię Ftało około R. P. 843) 
à Pótryarcha tametzny > , fam Jey dawat 
Chrżeft S. y nazwał ią Heleną. wow 
Blogofławił też iey mowiąc:  Błopofia” 
wionas ty między niewiaftami Rukiemi » 
albowiem ci będą Biogóftawić Synowiż Ru? 
fcy w poslednim ródzaiu Synów, Jakoż. ona 
wziąwizy ż fobą wielu Mężow Apoftolikich 
z Klafztoru Studytanikiego (ktory niepotu- 
zenie trwał w iednośći È Kosćiołem RZYM: 
kim) Wiarę Chryftufową w Rufi rozkrże: 
wiała, do ktorey iednak Syna (wego przy” 
wieść nie mogła, „Ale przez wiele lat w po: 
ożnośći żyjąc ciefzyla fię nawroteniem 00 
lary Swiętey mnogiego ludu» y Wnuko- 
wi Íwemu Włodzimirżowi taiemnice Wiaťy 
0d młodośći iego w rozum y w pamięć Y E 
lalą przeto był fkłonny do przyjęcia oney- 
3e, Ná oftatek pelna uezynkow poboźnyeh 
W Wielkiey ftarośfi dni fwoie fkoń:2y!a Z 
Pofpolitą Hlawa wiclkiey świątobliwośći w 


Kijowie pogrżebicna, ktorcy Kośći z4 pano- 


„wania Wnuka iey, z ziemi były podniefone» 
aPatryarcha Caroprodzki , między Święte 


ią politzym o. AA N | 

„_Świętofiaw zaś Syn icy zacięty w Pogóń- 
kim bał wochwalftwie, w nim y Syna iwé. 
go Włodzinztzą zaprawił, Yy młode owe 
fzczepki Chrześćian wykorżenić ulłował ; 
ale gdy zbity na wóynić od ,Cefarza Wfcho- 
dnieko 2 Bulgatyi do fwego Kram pow ratał, 
iczyniwfzy nan w drodze zafadzki Pieczy= 
ńogowie» zdradliwie gó zabili.. Uczyni! on 
był Podział Pińltwa fwego, między trzech 
Synow, Jaropełka, Olga, y Włodzimirza » 
gle gdy z nieh ieden Oiga zabity był od Ju 
ropełka, ten zás od Włodzimirza, mfzczącę" 
Yo fię o śmierć Olgi, ż Panftwabył wyzaty, 
fam Włódzimirz Tdyroetaeh culey Ruf 
ftat. . A że w nim zoftawała miem 
fkierka 1akas nauki-od Babka fwoicy wżię- 
tey, o Wierże Chrżesćianikiey >> częlto 0 
tym rozmawiał ż Pany fwema. W tym pe- 
wnego czafy ptzyfzii dò niego Fofłowie tak 
Mahometankiey iako y Zydowikicy Sekty» 


4 po nieh y Greecy , każdy zas z nich rás 
mawiał go do fwoich Obrżędow. . Lecz ort 


had tym fię rozmyślaiącz» wyfiił Śwoich 
Szpiegów, do przyległych, Panftw  Wicho* 
dmch y Zachodnich. aby, Zwazyli ktoraby 
Religia była lepfza» y Z rozumem fię zgae 
dżdtąca: Na s "7 rE 

_ Przypatrżyli (ię naprzod Mahometanikiey 
Y, Żydowfkiey Sekton, ale 1a fig cale mie- 
zdały. WEicinkiey zas albo Rzymikiey 
Wierże nic złego nie uznali, ale niektore 
obrżędy y uboftwo w Kośćiolach. onym "vt 
nie podobało. W Gretys zaś y Obr edy y 
wielce ozdobne Kościoły, -wielki w nich 
fzacunek znalazły, przeto Wiarę C1-CŚĆaiię 


Geg eA 
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fką na ten czas w Grecyi czyftą y nie ro- 
zerwaną wielce zachwalili Włodzamirzowi: 
A że na ow czas Cefarżem Wichodnym by! 
Bazyliusz Macedo, ktory mial Corkę Annę> 
y cney urody» y wybornych przymiotow 
Panienkę; Włodzimirż Pofiy do niego wy- 
prawił, y proiząc y grożąc Cefarżowi, aby 
mu ią dal za Malżonkę. Cogdy tym czafem 
na rozmyfi fobie wziął Bazyli, Wlodzimirż 
nie cierpliwy z Woyfkiem fwoim fię wy- 
brały iuż mu odebrał Korfun albo Cher 


onę. 

Widząć to Bazyli Cefarż, pofiat do Wło- 
dzimiyża, obiecując mu Corkę za Zonę, ale 
pod tą Kondycyą , ieżeli Wiarę Chrżeśći- 
anika przyimie. Na co chętnie przyzwolił 
Włodzimirż od Ducha S. fprawiony, y pro: 
fil o Kapłany, ktorżyby go Wiary nauczyli 
y okrżeili. Wyflany zatym był od pra- 
wego Patryarchy Carogrodzkiego S. ignace- 
go, (nie odPhociufza chytrego» choć to 
on, iako we wfzyftkich prawie [prawach 
y pifmach woich wierutny kłamca, fobie 
śmiał przypilować ) wyfłany mowię Mi- 
chał Arcybifkup fzczery Katolik, Swięto- 
bliwośćią y wyfoką nauką zalecony „ z wie- 
lą przebranemi Kapłany, ktory od Włodzi: 
mirża wdzięcznie przyięty, wlewał w fer- 
ca iego rofę nauki Zbawienney, y tak go 
śkutecznie oświecił, że iuż pragnął bydz 0- 
chezczonym. 

Pomogł do tak Swiętey chęti Włodzimi: 
rżowi, y takowy przypadek * między Szpie' 
pami czyli Poflami od niego wyflanemi do 
Carogrodu był Zołsierż lmieniem Halka, 
ktory powzociwfzy do Włodzimirża Pana 
fwego przedziwąemi pochwałami zalecał 
Wiarę Chrżeśćiońiką: fiylzeli to niektorzy 
Dwortcy Xiążęcy, a gdy nietylko z Wiary» 
żle y z Helki ktory ją (jawał, fzydzili, przy- 
fzlo do tego że on nie mogąc dłużey wy- 
trzymać hańby Imienia Chrześćianikiego » 
trżech z mich na poiedynek wyzwał.  Sza- 
lonym go Z tey miary ci eo ftali fądzili, że 
fię na tyle lam ieden odwazał, atoli on uta- 
iąć pomocy tego Boga zà ktorego fię honor 
uymował, koło iak do pojedynku na ziemi 
z y sliwfzy „ , potkal (ię zrniemi wręcz y 

zczęśliwie ; bo mowiąc te ftowa w Imie 
Cyca, Z ciął jędnegor mowiąc: u Syna, 280- 
lil drugiego, 4 mowiąc: y Ducha S- poto- 
żyły trzeciego ná placu. A, Wlodzimirż 
to widząć, nadał mu za Herb Cyrkuł z trże- 
ma Krzyżami , ktore nazwał, Szalawą y 
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A dotąd pieczętuią fię zacne Domy na 
ufi, 

Choc zás y ten przypadek utwierdził 
Włodzimira Xiążęcia w Chrześćiankiey 
Wierże, lud iednak iego opierał fię mocno 
podaney nauce o Wierże $. więc zebrant 
na radę Panowie Rufcy, pytali hę Arcybi- 
kupa z iakich Xiąg wybiera fwoię naukę? 
on Biblią y Ewangelią im pokazał; A pdy 
niektore cuda Chryftufowe im przekładał, 
z ftarego zaś Tefłamentu Cudowne także 
dzieła Bofkie opowiedział» y przyfzedł do 
owego, dáko troie Pacholąt w ogniu Babi" 
lońfkim nie zgorżało, zawołali na niego: 
Jeżeli podobnego cudu nieobaczymy, Wiary 
twym ffewom niedamy. 

Tedy Axcybifkup maiąć ufność wielką w 
owych ffowach Zbawiciela} nalzego : Kt 
wierzy we mnie, dzieła ktore ia czynię , Y 
on czynić będzie ywiękjze od nich czynić 
będzie; rzekł do nich: Chociaż niegodza 
fię kufić Boga, iednak ieżeli z fzczetego ferea 
chcecie przyftąpić do niego» przyftawam» 
na żądanie wsze, y uczyni to Bog dla Wia* 
ry wafzey , choc my naymnicyfi y wzgat” 
dzoni iedtsśmy. Założyli ma tedy, aby 
Xięgę Chrześćiańfkiey Wiary, to ieft Ewan- 
gelij, Swiętą, w ogień wielki od nici pod- 
niecony wrzucił, a ieżeliicy ogien bynay“ 
mniey nie zpali, obieżali przyftąpić do 
tego Boga, ktorego im opłafzał. £atym na“ 
boźny Arcybifkup oczy y Ie do Nieba 
wzniożfzy , Xięgę ná ftofie ognia polożył 
mowiąc; Uwielbiy Imie twoie Święte JE- 
ZU Chryfie Boże nasz, y teruż w oczach 
catego narodu tego, Rzecz dziwna! goy 
po kilku PONY ftos zgorżał y. w pó” 
piot fie obrocił, Xięga S. Ewangelii zoftalś 
cale nienarufzona, ani nawet ołmolona. C0 
widząc ludzie, w zadumienie prawie wpa 
dli, y wnet upor złoży wlzy Wiarę S. przy” 
içli» y o Chrżeft profili. 

Więc Arcybifkup pofiał do Celarża aby 
Anne Corkę fwoię do Korfunia przy fal, 
Lecz gdy Anna w drodze była Włodzamirć 
zachorżał na niezmierny bol oczu. Przy” 
iechawizy Za$ Anna na miey fce , gdy to Ci 
baczyła, rzekła do niego: Jeżeli, Chrżtu >: 
nie przyimiesz, bolu tego nic pozbędziesz * 
Zaczym Włodzimirż nauczony iuż dobrze ” 
do Chrztu fie pofpiefzył , á fkoro wfzed 
do wody Krżcielney, zaraz cudownie jako 
łuki jakie z oczu iecgo zpadły y przej!” 
dokonale. ZA przykładem zás s wj 

u 
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lud wfzyftek na zaiutrż do rżeki fię zgro- 


madził, y ochrżezony zoftał od Kapłanow. 

Do Krztu Š. trzymał Włodzimirza Ce- 
larż Bazy li „yfwoie mu Imie nadał; a to 
fię ftało R. P, 876. albo wedlug innych R. 
P. 871. Dnia pierwfzego Wrżesuia. To 748 
mieyfce na ktorym Włodzimirży z ludem 
woim przyjął Chrzeft Swięty, nazwane 
było Święte, ana nim potym wyftawiony 
był Kośrioł albo’ Cerkiew pod Imieniem 
SS. Boryfa y Chleba Męczennikow, Sy now 
tegoż Pana. Po przyjętym Chrżcie ‘$. Wio- 
dziwirż wedlug Chrześćiańfkich Obrżędow 
w Małżeńkie wfzedł Kontrakty z Anną kto- 
a mu byłą wielką pomocą do nawracania 
ludu jego, y przykładem do życia pobo- 
nego, 

Widząc iako za taką Bożą cały narod Ru- 
ki Kłomt karki fwoie Chryftufowi Panu» 
miał z tąd radość wielką na fercu, y wZNi0Z= 
fzy oczy w Niebo modlił fię zań temi flo- 
wy: Zdarź Panie, aby ci wierni znali Cię, 
y bali fię ciebie Boga prawdziwego: u- 
paaa ie w prawcy Wierże : mnie z48 
anie wizech rżeczy , day pomoc przeciw 
nieprzyiaciołom ktorży w Cie nie wierą 
ui Twoiey obronie zetrę ich wynio- 

ość. 

Aby lud iego nie wracał fię kiedy do 
fiużby Bałwanow, koro Z Mafzonką iwoią 
Anną powrocił do Kijowa» nayprzedniey - 
izego bałwana ktorego piorunem zwano, z 
mieyfca rufzył, y pfzy widzanego do ogona 
onfkiego wlec kazał Y W Dnieprze utopić. 
Toż famo zá wyrokiem y przykładem pobo- 
źnepo Pana, lud czynił Z innem? bał wana” 
My, 

Gdy iuż miefzkał w Kijowie id wunaftu 
Synow iego, nauczeni Wiary » Chrzeft S. 
przyjeli od Bikupa Korfuńtkiego. Potym 
Włodzimizż obrocił fie do ftanowienia praw 
fprawiedliwych » tik eo do eałośći Pańftw 
fwoich jako y do- utwierdzenią Wiary ne” 
leży ; a w tych ieft piewize prawo zap!” 
fane w  Iątopifach Rukich temi fłowy * 
Stanowienie S. iązęcia W łodzimirze » 
ktory Chrztem S. Rus owiec: w | mic 
Oycą y Syna y Dacha Swictego. Ja Arg- 
è: Włdzimież, nazwańy Bazyli przy Kracie 
S. Syn Swiętoftawa, Wnok Igora y Blogo- 
fla wioney Olgi przyiąwizy Swiętą Wiarę 
Chryftufową otrzymałem z Miafta Carogr"" 
du, kóre pa Metropolitę Kijow kiego 
Michala, ktory okrżci! Ruś calą, 
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Potym wyftawiłem Kośćioł ną chwalę 
Niyświętfzey Boga rodzicy » y nadałem tes 
muz Kośćiolowi dziefięciny z całego Pań, 
ftwa mego, á doczytawszy ię Kanonu (al, 
bo duchownego prawa) Greckiego, aż fi 
niegodzi Panom doczelnym fądzić praw duę 
chownych przez fię lub Sędzio w ich, złoży» 
wfzy radę z Synami nafzemi, tudzież Z Knia: 
ziami y Rycerftwem nalzym, dalismy wła: 
dzą rozfądzania fpraw duchownych Metro.: 
policie y Bikupom na całey Rufi. : 
Oprocz praw dawał Wiodzimirż z fiebie 
przykłady pobożne ludowi fwoiemu. Wie- 
le Domow bożych albo Cerkwi wyftawił » 
Ado nich wiele darow y danin na flużbę 
Bożą y wyży wienie Duchowieńftwa nazna, 
czył. _ Wiodł niektore Woyny fprawiedliz 
wc, ato zPogany , w ktorych czy (ię po: 
wiodło fzczęśćie, czyli nie iednakówo Pa" 
na Boga chwalił. Raz iednę wygraną mia 
z Pieczynogami, ale w drugim razie był od 
nich porażony, tak, że ledwie z życiem lię 
pod iednym moftem zchronił. Za to iednak 
zaraz wfpaniałą Cerkiew  Przemienie sia 
Pańfkiego w Kijowie Kosztem wielkim Dogu 
Wybawicielowi na część wyftawił. 
Obawiaiąc fię aby po iego śmierći Syna- 
wie Jego o Pańftwo kłotni między tobą nie 
mieli, zà życia (wego podział między nie- 
mi uczynił. Jednak ieden z nich Jarofiaw, 
więcey niż mu OQyciee wydzielił pragnąć, 
ofobliwie Kijowa, zdradą go ubiegł y o- 
debrał ; z Bracią fwoią Woiowat choć od 
nich był zbity. O czym dowiedziawizy fię 
Starufzek Włodzimirż, z trafunku wielkie- 
go zycie fwoie pobożnie kończył, Ciało 
jego źłożone bylo z wielką czeią w Cer- 
kwi Bogarodzicy Panny, 4 cały narod Rufi 
w niewyfławionym żólu zoftawał po nim, 
y wizyfcy go za Swiętepo opłalzahi. Prze- 
to Ruś, ofobliwie w Mofkwie » Służbę albo 
Obrżądek Boki bardzo nabożnie 0 nim zło: 
żony maią dotąd, y przez ieBo przyczynę 
Boga błapaiąć w te (lowa: Panie Za proz“ 
bami Bazylego zachoway Krolow » Panov» 
lud, y całe iiag twoie.  Rozfie wa” 
czowi zaś Wiary nafzcy przydaymy mo“ 
wiąc: Wefel fię Krolow ozdobo * raduy ię 
Bazyli Authorże Wiary Chryftufowey n3 
Rufi, ktory nigdy Wiodzimirżem, A potym 
nazwany byłes Bazylim. - 
Choć zas od Olchy alko Heleny Kiężney 
była w Rukich Kraiach w krżewiona» ĉ, i. 
Wnuka iey Wiodzimitża rozfzerżonas y 
GREB 3 ce pomne- 


id 
t 
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te pomnożoną Wiara Chrżeśćiańka, 
daak Potonkowie 
"nami między: fóbą * 
Ktorży'z nich od 


lego wzaiemnemi Woy- 
gubili fię, y [nądź die- 
Wiary Swiętcy odfłąpili, 


„400 6 nię mniey dbali, "wielka część Rufi ` 


do bałwochwalikiey ` 
wrocila, około któ 
nie bardzo pilnie pracować Grect y Bifkupi 
y Kapłani: albowiem (dako masz wyżcy 
dnia 17. `y 1. Marca w Zywotach SS, Bo- 
nificiu(ża, `y Brunona ) pokazuie fig" jawnie 
y zgodnie z dawnych y' godnych Pilarżew 
<Kostielnych, ofobliwie B. Piotta Damiani 
y Jana Trytemiu(za Opata, pofiani byli je: 
den po drugim od Papieżow Rżymikich 55, 


onitacy y Bruno na nawraranie Porin ftwa 


fiuzby Znowu “fie” põ- 


na Rafi,” gdzie wiele pożytku w du®ieh u- ' 


czyniwizy, 
'Korońę 
fobie 
Bia de y Łoc nika albo Rzymika wnieśiona 
byla do Rukiego Narodii. Rp 

` jelt podanie y Sviidi&wo`wiclu Pilarżow 
Gretkiego “y Rufkiego Nitódu, tákóby` da- 


na oftatek y Męszenką odnieśli 
Z czego każdy * rozumie wnieść 


wnity przed Qichą Wiita *"Chrzescianika w 
Rukich Pińftwach ogłofzóta bydź miała, "y 
rozkrżewioną przez S$, Cyrylla y Metho- 
"ULISża, 4 tow R. P. 370. y fą tego pozorne 
dowody ,' częścią z tąd, że Rüs ząży wa `a 
dotąd Pifma Słowiańkiego, któtego wedłuj 
bardzo wielu Fiftórykow Wynaleztami by. 
li ciż Swięti, Szęścią ztąd, 
znalezli Ciało “S. Klemenfa Papieża M. w 
morzu przy Cherfonie zlbo Korfunie, ktory 
należy do Rafi» ` Jednak kto lię dobrze przey- 
rży w Hiftoryi Kosćielney, nie powinicń 
dać Wiary tym powieśćióm y Pilmom, 4 to 
ztych przyczyn, | E 
Pietwsza: iz to ieft ' pewna z Greckich 
Hiftorykow , że ci Święci aż do Michała 
Wiehodniego Cefurżą pofłani byli do ną: 
wracania Gażarow, tak zwanego ludu, kto- 
ry był rożny od Rulki.go, ‘y nie tego Nå- 
roda używał języka, śle Hunnow. W Kiot- 
ce Zas. póty ną prożbę Bogoryfa; czy Bo- 
ryla Ńrola „Bulgarfkiego do Bulgatyi, za 
„tegoż Otlarza przeniecj; fię. Na oftatek zá 
,piózbą Swątopełki Kiążętia Morawikićżo , 
TAk w icgo Pahftwię , zako y w Czechach 
aja Pty i A utwierdzili. Wiee 
a ne a on: Dyj; i a 
Kim ei yli Apoftolami w Ru 
Dragi : że to ieft pewna, iż Wiara Chrze- 
stanika oglolzona ieit w Rug za Kazylego 


4 


- 


gdy ie- 


rey nawrócenia mufieli * 


powinien, iż nietylko Grecka Reli- 


Polikich $ TE 9. „OBAMA 
"Polakom, zadnym fpolobem utrży mać fię mie 
może. 
g „ryll umarł R. P 


Że ci Święci | 


„łęta ieft Wiara od Polaków. 


na lat kalkądzie ligt, 
„czniowie zabiegali “do Poliki 


wala towo zbawien 


PM 


CZERWCA, 


Macedona Celarżą, ktory zaczą! panowóć K. 
P. 867. a umarł R. P. 687. 4 z drapicy, RT 
ny nie mniey pewna, że S. Cyryli KOSA 
| prawdziwego lat rachunku R. P. 868, A Í 
a'to w Rzymie, za Adriana ll. NOCH LA 
-pieża,; ( ktory tego Roku wftąpił na Sto sk 
Aportoifką ) iakoż by mogł Wiarę Rufi NE 


wiadąć R. P. 876. kiedy tuż nie żył. 


„na pierwlzy dowod Rukich Pilarżow,, może 


lię odpowiedzieć, iż poźniey , kiedyś EA 
ty Bikupi y Kapłani nauczy wizy fię Pi m 
‘Slowiankiego w poblizfzey Balżaryi, one 
wnieśli do Rufi, . Na drugi zdśtak: że Gâ? 
zarowie nad mórżem czarńym miefzkający! 
byli za czafem podbiei od Rufi, więc 1eże” 
li u Gazerow zojłała iaka ifkierka Wiary 
Swiçtey, ód Cyrylla oglolzony, zipagla J 
do Rafi, å Gherfoda także 'czyłi Korfuń 60 
nich przypadł, pońiewąż Włodzimirź M 
nim by! óchrźczosy-y z ldem (woli. sę 
tym fpofobem dziwnie zawikłane powieś 
0 porzątkach Wiary $,*na Rufi możem pog? 
dzić. PAU Gw sida i ileż. 

„ ło zas co niektorży Pifurze Policy twiet" 
dzą, że SS. Cyryli y Methodius za pano wa 
nia Mieczyflawa .pierwfzego z Monart!10% 
Chrześiianiną, Wiarę S. ojtafzal! 
'Częśćią, że iako ię rzekło : S.. Cy” 
„868. . $. zás Methódiusz Ri 
P, 899. według Czelkich Hiftorykow, 1d 
koz mieli opowiadać Wiarę S. w Polfzcze: | 
ktorą J z ludem fwoim Mieczy (ław dopiera 


A"Zyi 95g. Częścią że ci Święci nie? 
p zy tąt R. P. 055. Częśćią ze cl ę(1 | 
"dożyli do Jana XIII. Papieża , ktory 4 | 
pił na Stolicę Apoftoliką R. P. 956, 4 to ie 


nie uchybna prawda, że za tego Papieża przy” 
E Wi: Roózumiałby ™ 
tedy tak, że iefzcze przed Mieczyfławem 
albo ci S3. albo ich U* 
z blifkiey Mo? 
rawy» auktycie niektorym Polakom wle? 
wali ienne} gdyź iefzcze 74 
Zemomyfta Oyca Mieczyffawa» iuż Panow 
wielu było Chrzesgianami; 4 ták nie bež 
przyczyny nali Polacy Święto ich Święch 
ogu Świętemu nád Swictemi niech będzić 
lawą y Hósor bez końca. 
Amen, 
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Zywot Świątobliwego Oyca KAROLA FRANKO 


Ex Mariano Columbiko, . Pa 


ol; 


Arol Franko rodem z Olyki Miąfta Xią- 

XA żęcia Rąadziwiła, jefzcze y w Swie- 
ckim Stanie prowadził życie pobożne, ofo- 
bliwie zaś w pollufzeńitwie ku Starszym 
ćwiczył (ię, y czyftość na, dufzy -y ciele 
pilnie chował, Do Zakonu Kaznodzieyfkie* 
go witąpiwizy s, wyfokiey bogomyślnośći » 
w ;trzemiężliwośći, Umartwienia ciała» dy” 
(cyplin, y czuynośći na chwale Bokicy fo- 
ie przyczyśił , y w tych cnotach przez 
caly. czas choć krotki w Zókonie „trwał fta- 
tecznie. Przed śmiercią (wotą na trzy dni 
żorączką zddęty , lzedł do Kosćioła., „Spo: 
więdz Świętą doftatecznie uczyni wfzy, Nay- 
świętfzy Sakrament przyiąw(zy, wrocil lię 
00 infrmaryż, aná łożku {ię położy wizy » 
śmiczci w krotce przylzłey oczekiwał, 
l Brata fwego rodzonego iiebie nawiedza” 
lącepo „tak ma. krotki cząs odprawił mo- 
wiąc: Teraz ufiąp trochę odemnie Drącie » 
bo fię w drogę do Nieba gotuję: a wiedz 
otym, że 1a młodlzy, tobie Stązfzemu dro- 
Re do Boga pokażę: , Na zaiutrż profit aby 
Bracia do niego przyfzli, ktorych on każ- 
dego z ofobna pizeprafzal, z łożką powfta= 
130, 4 do nog ich upa a140. Dziękowai ni- 
przod Przeorówi że go przydał do habitu, 
Świętego ; Miftrżowa , Nowicyata,.Z4 wi” 
czenie Zakonne, innyra za miłą Konwer(a" 
cyą y zbawienne zbudowanie , przez c0 
wfzyśtkich do płaczu pobadził ; przy. tym 
prób opomafzczenie oftatnie, y aby . fiedm 
Palmów odprawiono; à gdy Litania o Wizy” 
ftkich Swiętych mowiono, on Putronow 
wych fercem goracym wzy wał, ofobliwie s. 
- POSTARAC WPCŚF NEPA aai 
-Profit aby Bracia wizyfey do niego po 
Jutrżni przyízli gdy znać da, ktorży gdy 
przyfzii , profit aby go, w cały habit Za- 
konny ubrali, y Polecanie duszy wedlug 
opifinia Kośćioła S. mowił! a kazawlzy {0 
bie podać Krucifx, z wielkim  Nabożen: 
wem y lez wylaniem dlugo całując» wal" 
gi iobie od Korony „ciezniowey krwawi; 


- Dominikana. 


ilo Rufzel ob: Hyac: Prufzcz 
2IT. 


do niego te ftowa mowiąc: "Domine „erea/ż 
me cum. nihil efem, fedemiji imr eritum:s 
falva quog; indignum, , Panie f worsykś 
mię gdym był niczym, odkapiłiś niczeflu: 
żonego, zbaw mię też niegodnego, a w tym 
ftal. fię iako umarły : potym weltchnąwizy 
giofem rzekł: Radięcie fig» albowiem dgis 
narodził fig JEZUS. Nazarunjki; y Za; 
milkł trochę, potym wdzięcznie mowił : 
Idę Odkupicieju moy. Nayfłodfzy JEZU + 
Idę Pani moia Dobrodzieyko moia, wiKLKO 
Odkupiciela mego. (ktorą Braci, kazał. po: 
zdrawiąć, ną kolana klęknąw (zy, ) Y zaś zuo 
wu Mątkę Bożą z Chryjiufem obączy w fzy 
w iafnośća, rzekt:, Idę idę Panie: moy Gd” 
kupicielu moy, Daiko moin, Cpiektnko, n.0- 
ia; zaczym począł (piewać : Te Deum Lays 
damus. . Potym owe ffowa:. W., ręce twoje 
Panie. polecam ducha mego. Także owe : Nig- 
ryn Matko miłości, Matko wfzelkiey litosti 
Aż do Row owych: Y- w godzinę. smi: reż 
przuimiy mię. , Ktore (towa wyfpiewawizy 
ducha Panu Bogu oddał, w Rok po, Zakon- 
ney Protefyi . w Wigilią S. Jana Chrzet- 
ciela. R. P. 1692. TET S 
- Gdy fię wieść rozefzła po Miesčic.o smięt- 
ci iego tak wielkiemi tlumami lud fię zcho- 
dzii, że y ciało do grobu z trudnośćią za» 
niefione było... . Xięża. Soc: JESU. pogrzeb 
iego ze włzyftkiemi fzkołami {wemi przy: 
ozdobili, A trżey zżeni Xiążsta w grobie 
tego fugę Bożego rękami twemi zsożyli: 
to ieft: jerży. Xiąże Czartory ki... Jerży 
Xiąże Zajławfki, y Adam. Xiąże Sanguszko: 
czego Bogu ktory z,barłogu wynofi ubó- 
wa Bich aby między Xiążęty poładził, 
chwała y doftoynosć. 
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*Zywot Błogofławioney JADWIGI H Krolówey Pollkiey. 


*Bx- partin Cromero"l. 


*TAdwiga tego imienia Il. Krolowa Pol- 
„) ka Corka Ludwika Węgierkkiego y oraz 
Polikiego Krola, od Elżbiety Matki (woiey 
obożnie wychowana, witydliwośćią Panien- 
ka przy niepośledniey pieknośći, fkromno” 
sćią y roftropnośćią w fprawach nader 1a- 
śniała. W dziecinnych latach chowała hę 
wraz z Wilhelmem Xrążęciem Rukim y one- 
muż była zaręczona pod zakładem wiekicy 
Summy.pieniężney. Gdy zás Ludwik Krol 
dni fwoie fkonczył, Polacy między fobą 
iednoftaynie uradzili, aby - Jadwiga Corka 
icgo z Wegier do Polki była fprówadżo* 
na y Kotonowańa. “Czemu Matka icy El- 
¿bieta mocno lię fprzeciwila, y fztucznenii 
fpofobami temu zabiegała ; życząc Korony 
Polkiey raczey Wilhelmowi Auftryakowt, 
niżeli Jagielle Xiążęciu Łitewfiiemu , kto- 
temu Polacy też ofiarowali , ` aby ` pókóy 
wieczyfty między 'temi narodami przez ta- 
ki fpofob mogł bydź zawatty. i 
Wice po dlupiey fporce iprowadzona by- 
łą Jadwiga do Krakowa przeż” niyzacnicy- 
fzych Panow „Wępierfkich “y AA 
Dymitra Arcybifkupa. Strygońkiego,. któ- 
rey od granic Wegierkich alfy fto wali Pa- 
nowie Polfcy. `Z wfzelką wfpaniałośćią 
przyięta dnia 1. Pazdziernika w fam dzien 
S. Jadwigi Ktolówcy, Koronowana była ná 
Zamku Krakowfkim od Bożenty Arcybifku- 


okiżykiem, Narodu Polfkiego , od' ktorego 
oddane iey były. iako wielce madrey Pan- 
nie, rżądy całego Kroleftwa. A że za rzecz 
fiufzną poczytano, aby fobie Męża przybra” 
ła, y oto donicy śwoie Pófty wyprawił 
Jagiello, z wielkiemi podaranki y obietni- 
camt, Jadwiga nad| tym bardzo trudniła , 
tzęśćią że iey Matką nabiła głowę, że 
byla słubowaną Wilhelmowi,. częsćią że od 
Jagielty Odrażałą ią Pogańka Wiara. Lecz 
Riy iey pizelozono iż Jagiełło z, Matki 
Chrżeśćianki Zrodzony, pewnie miał zoftać 
Chrżeśćianinćm y z całym Nórodem; nadto 
Litwę miał wiccżyśćie z Polką złączyć, ns 
M way Znin pozwoliła ESA 
A gdy Jagielło ma *Chrie; wal 
Włady ilaw» do naw rócenia Lit, S kiego Ni. 


“rodu filne 'przykładał ftaranie> 
"ztego niepomiernie Jadwiga, 


Krolówi 
 przyfiężoney dochowała, 4 pdy taz. od- pt” 


'Królow fobie `nädaäych, rozgniewany 


"Rdminiftrator Katedralny w mieye 


iesnieniki i wiz tka na pobożne 
pa Gnieźnienfkiego z powfzechną radosćią y „wizy 4. PoDOZ 


Szatę fwoię Krolewiką bardzo. bogatą PF, 


Ornat kazała przerobić » 
Katedralnemu Kpakowfkiemi 


zhórych, y ony me pofiugi 


15. Bielfcio 1.3.6 aliis. 

ciefzy Ya fi 
Yy wiernie 
mu do tego dopomagała, ofóbliwie Nie” 


"wiafty do Wiaty $. pociągaiąc y "ffowy Y 


darami, y życią nabożnego przykladem: 
Małżonkowi, fwoiemiu wierności po 
wnego Senatora niefprawiedii wie była u 
dana do Króla, Pan Bog iey. niewinność 1” 
wnie pokazał, 4 obmowcę tałfzy wego kasay 
Sprawiedliwość kochała, y wfzelkiego w 
ciążania poddanych palnie warowała. - 

"Gdy Krol Wiadyfław raż. do, GAicZ0A 
przybył, <y Prowianty dla Woy ka nakaził 
z Dobr Kościelnych, a Kapituła zakazala Il 
dawać według Przywiłejow od dany 
gwałtem kazał brać fanty ubogich y rúcho” 


"mizny. Opat fie Krolowi odważny pi? 


prawie Mikołay  utroszber Proboszcz y 


Artybiikupa, y włożył lńterdykt na Miafto> 
Jadwiga zaś Nrolówa mocho óto na. Męża 


naftąpiła, więc: ołagodzony “kazal oddać WY” 


“darte rzeczy, Lecz cna gorżko wzdyć a7 


iąc przydała godne wiecziicy pamięci no 
wą: Rztczy w prawdzie, lud ztom ubogi 


oddamy, ale tZy ich kto nadgrodźi ? 


Wdalliym poiyin Jadviga, wylała fè 
| RORORA żyd iako wielćć 


okorna y miłofierna , nikim nie pogardza” 


‘fa ubogim wizyftkim była przyftępma Y 


bardzo ku nim fzezodra. Wiele Kośćiot . 
Apparatami mifternie robionemi ubogacii® 


s 


łami y Kamieńimi drogiemi uhaftowadą . - 
4 ten Kośćicł0” 
oddałó., Wie 
[e Oftarżow wyftawiła pó rożżych Kosć10” 
tachi., Szpitale budowzta y dochodami opi 
trovalà » d ile czas pózwalał, nawiedzi” 
i pofiagi wy rząd 
Między indemi w Mielrie Kieczu fundów” 
łą Kościół y Szpital, ktory. dobrami opi 
trżyła. A gdy pewnego czafu obchodził 
w nim chorych, na pewnym łożku uy 1/83 
chorego wynędznionego, y wrżodami obij” 
pancgo; nad ktorym ferdecznie fię žalila 
a goy 
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a gdy rozmyślała coby mu za przy iuge wy- 
świądczyć mogła, Ziożka.y oczu ie) zniknął, 
y zrozumiała że to był Zbawiciel nasz kto- 
ry ią widzeniem fwoim uraczył. Przeto 
to lozko dotąd chowaią , *y żaden człowiek 
nanim nie lega wA eaaa „SĄ 
"Adademią Krakow fką dla . poftępku mło- 
dzi w naukach, y na db Wiary: S; wiel- 
kim nzkładem wybudowść kśzała. W Pra- 
üze Dom albo iako zowią buzię dla Litwy 
świeżo Katolikow tundowala.  Zgola wizy» 
ftkie farby, ktore dofyć nie male miała z 
Węgier od Matki (woisy, to na ozdobę Swią- 
tnie Bofkich, to na „porato wanie ubogich 
rozfząfowała, , Rada fig bawiła czytaniem 
Xiąg nabożnych , albo fQuchaniem nauk zba- 
wiennych. Naymilfza zás iey zabawa łą: 
czyć lię z Bogiem przez Modhitwę dla czego 
wniey była uftawiczna ; 4 ofobliwie przed 
Krucyfixem, ktory ieft „przy Ząkryftyi w 
Katedrże Krakowikiey , ktory do niey nie 
raz mówił, iako- Świadczy pod nim napis. 
Przeto wiele taiemnie od niego czerpała, y 
duchem Prórockim obdarżona była. Jakoż 


Krzyżakom, Wiarołomnym ciężką po śmierci 
fwoiey klęlkę przepo wiedziała: 

Adwent y Poft wielki śćisie póśćiła, cble: 
ba y wody używaiąc. , FOmpy. światowej 
iako trucizny „fig ftrżegła, 1y pdy, he za- 
bierała do połogu; } Krol kazał icy 'pokoy 
bogato bić, rzekła: Dawnom in pompą iwin- 
tową y temi znikłemi ozdobami pogardziła» 


y wolę fie Bogu podłym fprzetem upodo- 


bat. Gdy porodziła Corkę Bonitaey 4 Mz- 
bietę, przez- trży „dni ŻYTĄ: » opatrży wizy 
fie Nżyświętfzym Sakramentem k $wiątodli= 
wie rozftała fię, z tym światem R. ©. 1398 
w Trżebniey tako, fobie żytzyła laj 5. 
Jadwidze, dawnicyfaey Monarchini olkiey» 
poprzebiona przed wielkim Ottarżem. po le- 
wey: ftronie » przy obeenośći wielu Panow 
tik Polkieh iak Cudzoziemkich y więlkie- 
go gminu ludzi» od. wfzyftkich za -S więtą 
porzytana. Jakoż, wedlug niektorych Pol- 
śkich Pifarżów, przy „iey, Grebie niektore 
cudowne łąki ludzie edbierali od Bogu ktô- 
rego panowanie y Kroleftwo nie ma onc. 
Amen. 
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| Żywot Błogofiawioney 
Ex Horatio SS. P. Friderico 


DOROTY Prukkiey,. 


Szembek Soc: JESU.  Prufzcz 


fol: -129 


Łogofławiona Dorota rodem z Prus uro- 
dziła fie we WH Montawie na Zuławie 
wielkiey, w Bikupftwie nå tem czas Pomer 
y Matki 

Agaty Rodzicow pobożnych » 2 w Stanie 
Rolnicżyni doftathieh: Zdziethńftwa ofo- 
bliwa faka Boża z nią była , bo ledwie do 
uży wania IOZUMA przyfzedfzy, poftem , Me 
fpaniem Modlitwą dzienną -y nocna, Ko* 
śćioła częftym nawiedzaniem rada ię zaba: 
wiata,  Brzydziła fię biefiadarii y tancami, 
| pokazuiąć miłofierdzie l nad ubogiemi , 
wfzyftkim domowym y obeym była przy” 
kładem y powodem świątobliweśći. < 
W młodym nader wieku w iedmiu le- 
ciech będąc, jakos ukropem frodze fię OP: 
tżyła; a z tego przy padku beleiąc y eHorue 
130; wielkie oświecenie od Ducha S. mialas 
że podłość y nikczemność fwoię» KTOtXOŚ 
żywóta y rzeczy przemiiające » 4 wieczność 
Stwotey fwego poznała: uczuła przy tym 
w [obie pragnienie wielkie, tym prędzej 


zinkim. z Oyca Wilhelma $zwarca 


obaczyć Stworeę (wego w Niebie, a to w 
nicy trwało aż do GG WAPESRYK 

W tenże eras Duch S. onę wzbubził do 
rózmyślania męki frogley Pána JEZUSA a 
do tego naśladowania w bolęśćiach z wyra“ 
żeniem ran, bo nietylko, biciem poftam » 
niefpaniem, m4 ziemi leganiem, ale też cier- 
niem, ukropem, żelazem. rozpalonym» y. 0: 
frym, tluftośćią tostopioną, $wietami 24” 
pałonemi ciało Iwoie trapila», fany wielkie 
ciała fwemu zadaiąc +: ręce tylko y, twarz 
wcale żoftawowała, aby ludziom to nie by- 
łodawnó a moebagi 4: aż BJ 
` Z natchnienia , Ducha S. a żeby. w tym 


wyniofa nie była, tudziesz z4 radą ROdZI- 


cow, w, Roku, fiedmnaftym wieka Lwcgo 
Pda A Męża doftatniego Y p 
fzlego w lechech, a gofpodaruiąc , zwy leg? 
nibożeńftwa aie opufzeżala. Zeby zas nå 
biefigdy y zehadzka nie chodziła d0 gąfiad » 
podefzwy fobie u nog rżezała ; gadania NIC” 

otrzebnego wielce Sẹ chroniła.  .. 

hhh á W Zimię „4 


320 DZIEN 25. 
TOT W WP CE 

„W Limie w Wodę: po fame izyję wcho- 
dziła, | | 


y tak obmarzłą zofiawała; d to czy- 
nila: pizez lat. 26, do Nieba: oftawicznię 
Pragną. Przyczynił Pán na uroczyfte 
Świętą Oblubienicy fwoicy ran, które fig 
fame dobrowolnie w.efele, otwierały,” z kto- 
„rych ona dziwnie wefołą byłą, a te rolo- 
Tera nakrapiała „* pokczy wami: y` fkorupami 
natykala ; ` włoficanicą : grubą "one* pokry- 
waląc. 


Częfto fię | Spowiadałą , y. Nayś: Sakra. 


ment przyimo wała, poktorym w'zachwyce: ` 


niu, częłto by watas W tym też” miała y 
„ten dar, że hoftyą Swiętą' od nie poświę- 
coney rozeznału., Spowiednik po iey śmier+ 
-c1 Onę nazwał: Mater carne; Virgo mente. 
Matka ciałem, Panna fercem.  Dziątkifwe 
-zataz 0d; pieluch Imion Nayświętfzych JE- 
ZUS MARIA: uczyła mowić, „Mężowi fwę- 
nu tak pofłufzna była, że nieraz Chty ftu- 
fa Pana z fobą mówiącego odbićpała. O 
uftawiczne nabsżeńftwo, 0d Męża rozmai- 
te pizykróści zy bicia frogie cierpliwie 
znofiia, y uprofiła to od Oblubieńca iwego 
JEZUSA, że tegoż Męża do chowania czy” 
itośći, y dobrowełnego uboftwa prżywiodia: 
Więc maiętnóśći {wole fprzediwszy, ubo- 
gim ie rozdali» 4 fami mieyfca*$ wiete ná- 
wiedzali, w ktorym pielgrzymitwie wic» 
le Od“ Zbdycow *uGićrpiclr, "y gdyby ich 
(zczegulna taka Pánka nie broniła, byli: 
by od nich pozabiiani. 

„ „Pielgrżymowała y do Rzymu 23 dozwo- 
leniem Mężowym , '4 zwrociw(zy. fie juž 
go żywym. nie nalazła, ale miała obiąwice 
nie 0 zbawieniu iego, „Po iego śmierci w 
wielkiey pokorże “y czyftośći zyła» lubo 
„wielkie Pan Bog ha nię pokufy oczy wife 
y tawne przepufzczał, ` ktore oka za iego pò- 
„mocą, Modlitwa Rožanca S$. Zwyciężyła: 
X otłzymała od Oblubieńća Awego «( 1ako 
druga  Katarzy gą Senenka )  ferce nowe”, 
wielce OgMIJtE, włóżone ná mieyfcę wyię- 


tego pierwizego, z” przedziwną odmiańą ` 
do więkizcgo dofkonałośći y fłużby Pańtkicy; 


7 ktorego aftektu 
ywald sę Oaai Kim z 
„ Wice za, wytaing yada Pinia pokli do 
Kwidzyna, ( kozie był Kosciot Katedralny 
P omezanki ) piofząc Gwiczenia duchownego 
od Międzi Jana Matccveńdenk w Piśńiie $. 
Doktora Y uliłuiąć w tym aby iey to fpra- 


vil a Bikupą y Kapituły, aby stogła bydź 
60 ża dlugim, 


częfto w zachwyteniu 


Zamu1o wana przy , Kośćiele, 


„Aniellkie miewałą ,* Panny 


znaleziono, 


| Ie były zebrane, 


CZEKWÓR — 
uftawicznym 4 filnym profzeniem otrzy nia” 
la ; okienko * fobie tylko zoftawuląć sedno 
ku Oltapżówi wielkiemu aby Mfzy 8. fi 
enać mogła» “y Nayś: Sakrament ;przy 1m0- 
wać, drugie ku Niebu, å trżecie na Cmę” 
taré, przez ktore w 'więczor brała pokarm 


raz na dzien. 


„Roku tędy Pańfkiego 1393. Dnia ja. Maja 
wprowadzona bofo do tego Swiętepo wię” 
zienia od dwu Prałątow po Swiętey Kom* 
munii, "tani bez ognia „ bez odmiany (zat 
do smierci żyła. “Tamže " częfte widzenia 
tiny Nays: “y famego 
Chtyftafa, ktoty iey wielkie nauka dawał» 


-y częfto “fig uftarżat, dako 'go przeftępft wo 
„duchownych, Panow, wielkich 'y iiczonych 


ludzi, przy iego Męte bolały. Tamże 24 
jude pośpotity A Kroleftwa  Chtześćiańie 
Paną Boga prolząc, wielkie y niewymownć 
pociechy od niego miewałą. Ega 
_W tym Dofoty zasitirowakiu pokazy wały 
ue ey idufze w Czyfcowych mękach za” 
trzymane; 1 ięczące, 4 o Modlitwy 
2a tobą prołząte, y czeokroć ‘gromadnie 
lię przed. nią itawiały , ktore ona goig 


„semi Módlitwami ratowała y z Czyfca wy” 


bawiała, Gdy czas iey Przeyśćia z tego 
Awiata-y dodrowol 


nego udręszenia nódcho” 


„dził, Chry ftus Pin z Matką | fwoią Prze” 


nays: y z Proce rożnych Swietych p 
PIĘĆKIOC "te fwoię Oblubicniec nawiedził? 
y, godzinę śmierci iey ożnaymił, czego fię 
Awierżyłą Spowiedńikówi (wenu, 4 pizy” 
iąwlzy, Sąkramenta S$. w famę Oktawę Bo- 
żego, Ciała (zczęśliwie dokończyła życia 
{wego R. P. 1094. z4 Panowanid w Polizcze 
Krolą Włądyfława Jagieła. Zyła lat czter- 
dzieśći fiedm » A w zámurowañid, miefięcy 
czternasćlje. o, o o ETARE 

Cialo tey, flugi Bolkicy w Zamuro waniu 
ubrane Cudownie do Pogreb 
nic. wątpić nie tróeba, że przez. Anioly 
Święte, które włalnemi rekami Jan Dilkup 
Pomezanki z calym Duchowienitwem ze” 
brawlży. fię na pogrzeb, między Bikūpy pó 
chował w iwoiey Katedrę. - Słynęła y 24 
żywota y po Świeżci. rożpemi cudy, kto” 
y Protel do iey Kano- 
nizacyi byt fporżġdžony.„=. Ale gdy w po: 
źnieyfzych latach Luterkie Kacer two toz: 
fialo. fie pelto. po Prufiech, 4 jan Pellons Bi- 
kup Pomezanki od Wiary Katolickiey od- 
ftąpil, y bez wftydnie Zonę potął , Kate” 
dra też Bomczańka w Kwidzynie ( ktorą 

Niemcy 


DZIEW 26- 


Niemcy shir Mariæverder )àdo rąk Difi. 
dentow przyfzia, y Pilma do niey należą. 
ce popalili, albo przytłumili: ataky pa- 
miątkę tak wielkicy flugi Bokiey, pra» 
wey dlą Boga Męczennicy zagrzebali, kto» 
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mee epre mema ORD "RR 
ra iednak z Chryftufem „Panem, wiecznych 


na Niebię zażywa rokofzy , y Boga za, nas 
profi. Jemu po wizyftkie wieka fiawa. 
Amen 


„DZIEN XXVI. CZERWCA... 
Zywót Wielebhych Oyców BONAWENTURI y KAROLA 
EWIN KEER O W. 


7 y . 


Ex Vitis PP, “Carmel: fol 


> , 


209. ©, Monum: Provincie 


Reform: Min; Pol: 


Ednegoż nizwika, ‘choć nie iednego Zá- 
af Xonu, obay ci fłudzy : Bofcy > zoftawili 
po fobie wdzięczną pamiątkę wylokich cnot 


y pogardy famych, liebie,  Pierwfzy bo: >, 


wiem z nich w Poznaniu urodzony ,y boga” 
tych y pobożnych Rodzicow, od dziecin- 
jtwa cos wielkiego po fobie pokazował ; 
do Szkoł dany rownie w naukach jąkoy we 
wfzelkich enotach wielki wziął poftępek> y 
tak pięknemi od Boga przy miotami ;był u- 
darowany, że go Władyfjaw LV. Krol Pol- 
ki na Dworże (woim cho wal, gdzie y Monar- 
(ze mądremu , y przednicyfzym Panom przy- 
padł do ferca przez wyborne talentay Cnoty. 
A lubo mu różne obietnice u Dworu toro- 
wały drogę do honorow ,y godnośći na 
twiecie, iednak on obrał fobie bydz wzgat- 
dzonym w Domu Bożym; a tak. podziękowa* 
wfzy Krolowi Ziemkiemu, udał, fię na 
Dwor Krola Niebiekiego „y za. Jego na 
tchnieniem wftąpił, do, Zakonu 00. Kar- 
melitow Bofych, maiąc lat. 29. y nazwany 
by! Bonawentura ód S. Jędrżeja., . - ©: 

Od przyjęcia Zakonnego habitu z wielką 
gorącością ch wycił fię oftrośći życia: Zakon” 
nego; ćwiczył fię w pokorże, cierpli wości» 
milczeniu y pofłufzenitwie; naznaczone p0- 
kuty y przygany od Przełożonych wefolą 
twarżą y duchem znofił.. Po-;Profefly! Y 
fzkolnych zabawach, że docha bynaymncy 
w fobie nie gafil, śle w zdchowaniu uitaw 
Zzkonny ch był dofkonały , wyladzono 50 
23 czafem NA urzędy Przełożenikie, ktore tak 
 chwalebnie y z utrzymaniem Zakonney ~"; 
crwancyi odprawował, że kędy on by! Przez 
orem, tám wyżfi Przełożeni nie znay 00a; 
li nic do poprawienia, bo y rzy kladem 
włafnym pociąga! Braci do do dokoualośći, 
y Z miłosią wielką potrzeby 56h Opatro” 


„wał, Przeto po rżądach Klasztorow ». y, (37 
łą Prowincyą Polką, raz ý drugi swiąto* 
bliwie y z zafzczytem . Zakonu rządził. |; 
- Za iego, Prowincyalftwa przylzu byli 
Szwedzi do Polki, przeto ten fuga bylki 
wiele Utrapienia y ucikow, pinoki, Olo- 
bliwie wyprawniąc za pnie Zakonniko w 
y Zakonnice A fam |, ię zoftawszy Z maig 
Braci podawał fign w niebęfpieczenft wo. ży - 
cia, broniąc od oftatniey, ruiny lwpie kia- 
fztory, z ktorych kilka Szwedzi fpuitolzy - 
li. + Będąc:za tym wielkiemi pracimy 
dla chwały Pana Boga y dobra,. Zakonnego 

odiętemi, wfzyfzek na fiłach wyni(zczony » 
wpadł w śmiertelną chorobę; ktorą nader 
cierpliwie, z oddaniem (ię na. wolą, Bofką 
nolit, n albowiem w tey. chorobie zadney 
folgi dla poratowania zdrowia nie chciał 
przypuśćić ; y chocidy,. nieznośnemi bole- 
śćiami był przycisniony, przed nikim fię 


nie żalił, czyniąc to z pragnienia aby 14k 
niywięcey, cierpiał dla Boga |. eaii, 
-Gdy fię zas blikim śmierci bydz, 140211 » 
z wielką pokorą y pragnieniem o Sakramen? 
ta Święte profił, ktore nabożnie przyłą” 
wfzy.w gorących aktach Wiary nadziei y m4; 
losći Pana Boga, oddał ducha» w Ię € lego 
w Krakowie, zoftawiwszy „Braci, Iwo'cy 
wielkie zbudowanie, y nie poślednią *wią' 
tobliwośći opinią: „+ Boa. o) 7 
_ Podobny, Wielebnemu . Bonawenineze, w 
nazwifku y: cnotach byt. Wielebny Qy*ieć 
Karol Winkler Zakonu S$ więteg” Oye Fran: 
ciszka. „Ten będąc Radzcą Krakowkim» 
wygody y znaczne  bopact wa, mężuś pogas? 

kt 


s 


dziwszy , oddał fie Bogu na wieczy itą at 
bę.w Reformie nafzey Małopolikiey» ra pA 
tey daśniał wybornemi , enotam? E 
ktoremi oftatnie uboftwo y P° 


zk y 
liia zczegul* 


w mma EH 
+ 


W 
AI 
yi 
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fzczepulniey fze , "y iaśniey go wlzyftkim 
zalecatące, 
tym dar wyfokiey nauki , i przez” wiele [at 
aZ do smierci bawił fie pracą Kaznodziey - 
fka z'taką ochotą , że nigdy Przełożeńkiego 
Urżędu przyiąc nie chciał, y pokornie 'fię z 
niego wypeślzśt „by był wolnityfzy: do 
"Prac  Apoftolfkich ktore-z wielkim poży- 


MINE 


GzzAGZCZATT) 


| ` tkiem dusz y zafzczytem (wego Zakonu wy- 
e „Pełen będąc' ducha nabozeńftwa E 
y ZAKliwośći *o chwalę Botką, A"maiąc przy ` 


xonuiąc, zwątlony na fiłach' śmierte [nie 24: 
chorzał, 4 z ofobliwfzą  cierpli wośćią Tr 
fząc dopuszczone ód Boga choroby, z wielc 


„ nabóźnym przygotowaniem 4 z nie aj: 
„fzym żalem Braci ' (woich “przenio ię, 


Krakowie R. P. 16. po nadgrodę do “Paña 
' fwego, ktorego chwala wiecznie. 
"Amen. 


_ DZIEŃ XXVII. CZERWCA 
Zywot Błogoftawionego HERMANA “Zakonu “S. Dominika. 
‘Lx Leandro lib: 6. Bzodię in: propagine “S. Hyacinthi, 


| togoftawiony ten Sługa Boki rodem ż 
„Morawy, ale przemiefzkaniem Polak 
był iedńym z Uczniow y naśladowcow S. 
Dominika Påityarchy, “å miłym Towarzy= 
fzem drog y prac Apoitolikieh - Jacka Swięs 
tego. . . "Mąż wielkich “enot ży, wyłfokicy 
„Awiątobliwośći „ "0 ktorym 'ieft Klusztórna 


trad ytyay że naymaliza iego zabawa była, * 


Czas na Modlitwach "y rozmysłaniu *rżeczy 
Bolkich trawić gdy mu tzafu od“ prac. z po- 
fiufzcnftwa / włożónych zby wało. . "Ofobli: 
„wie zaś bawił 'fię rozmyslaniem o Męcć' Pa: 


fkicy , te fiowa zawfze' ktorych Kosfioł 5. 7 


Zażywą w uśfiech y fertu'móiąc. Adora. 
mus te Chrifles "69" Benedicimi; * t$c: 
Chwalimy cię Panie y Błogofławimy tobie » 
KeS przez S. Krzyż twoy y*odkupił Swiat. 


„, Co ezafu iednęgo “z płaczem 'powtarża* 


iat, obaczył z nagła Zbawiciela przed (wć* 
mi oczami, “do ktorego z wielką boiażnią 
Przyftąpi wfży pozdrowił go, ktorego Chry- 
itus Pando ran fwoich' przytulił ,*4'z ka- 
' Zdey rany, Krwie ' przenaydrożfzey kroplę 
niewymowney 'fłodkośći do ferea’ iego wpuż 
séi. ‘Czego nafyciwizy (ię Hermat, ‘Zå 
żolć y truciznę wfzelkie tolkofzy Swiata 


"tepo poczytał, brzydząe fię niemi, y nik 


nad famego ` Chryftufa Ukrzyżowanego, 10" 
bie nie fmakuiąc. |, oao o a „. 3 
> “Miał też wielkie nabożenftwo do Nays: 
Panny; którą przybitkiem chwalebnym Bo* 
gł w Troycy iedyńgo. poźdrówiał, po- 
wtarżaiąc ' lerdecznym afłekiem y. mowiąć : 
JEZU mayftodfzy racz abym: moig ytwoię 
Matkę nad wfzyfikie pięknieyjżą mogł ujty 
„chwalic, fercem kochac, y uczynkiem naś!ce 
" dowac. a od T S 
W madgrodę tego nabożenitwa. widomie 
mu fię ukazawizy Pinna Nayświętiza w 
dzień Sobotni pociefzyła go mile, ` opowias 
„daiąc_ ma táike Botka, iż za. Jey. przyczyną 
„otrzymał naukę y mądrość Niebiefką. , Po 
„Świetych uczynkach umótt w Opolu na Slas 
ku Roku Pańfkiego Tyfiącznego dwufetne- 
„Bo czterdzieftego piątego, w ktory czas wis 
„dziany był Krzyż niewymowney ialnosći 
„nad Kościołem Oyeow Doitikanow , iakoż 


„by wyrażaiący 'miłośnika Krzyża y Męka 


1... Z kąd Ukrzyżowanemu 'd14 
śmiłośći nafzey Panu część y honok 
(Na wieki. 

Amen. 


„ DZIEN XXVIII CZERWCA 
Żywot Błogofławionego Brata JANA. Zakonu S. Dominika: 
4% Bzouig in Pita B. Ceslai. Prufzcz jol: 165, 


pity w echowaniu wizejkich uftaw Za. 
onnych, przyfzedł do wyłokięy dofkona- 
lośći, y odebrał od Bogó dár rozezńinii 
duchow y przęnikanią ferdecznych kryto» 


J An z Profefiyi fwoicy profty Liiczek; 


ść. Więe gdy niezbóźny, ;Apoftąta Lutet 
wzqieca! przeklęta (woię Sektę, y wiele 0: 
fob tak Swieckich dáko y Duchownych z4 
lobą od Kośćigła Kśtoliekiego ódwodził» 
Proftaczck Jan 2 obiawienia Bófkiego zro- 
zumiały 


_ DZIEŃ 29 CZERWCA. 


DZIEŃ XXIX. | 


mogł, z wielkim fwoim pohsnbieniem. 
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dłożył, małą eząftkę świątośći ktorą zowią 


Agnus Det» aż z mocy bożey wnet heretyk 


s 


y Apoftata przeklęty „o niemiał, tak, że już 


nic. więcey przeciw Wierze S. przerzec nie 


„ Brat zaś Jan w pokorze» cichośći» pofius 
fzeńftwie w wielkiey życia Oftrości w go” 
rącym ku Panu nabożeńftwie» Z wiekim 
przykładem dla wfzyftkich, resztę życia 
{wego prowadząc, pełny zdfług u Bega; 
fkończył życie w Wrocławiu około R. P. 
160g. u fwych Braci, ze czcią, pochowany » 
którego świątobliwość raczył Pan Bog obs 
iawić roźnemi za żywota y po śmierci iego 
Puoh nain 6, a ÓW aś: | 
_.Tamże y innych trzech Braci Błopofia- 
wionych (ktorych Imiona ćzis zatarł , ale 
Bog w Xiędze. Zywota zapilał ), odpoczy= 
wa... Na chwałę Boga nafzec NOSU oczy 
Na pokornych w duchu rade patrig. 
Amen. 


ZER WCA 


gam 


Żywot Swiątobliwego Oyca PAWŁA RUSSŁA Zakonu 


Ex Afis Provincie 


W: ten fługa Boki w ziemi Przemy- 
kiey Szłachetnie urodzony » „wzią” 
Why w Cnotach y naukach wielki pofte” 
Bek, ofiarował fię Bogu na fużbę, W, Z4%0* 
Me Kaznodzieyfkim, -ktorego był wielkim 
zczytem y Swiątóbliwosći przykładem. 

choć lata twoie tráwit na, uczenia fię y 
Podawanii wyżfzych umieietńośći, . tak > 
„t zafdużył fobie na ftopień S. Teologii Do- 
tora, tiie mniey iednàk Ćwiczył lię w Zas 
onney Obftrwancyi, y niczwyczayney ży” 
RDE 1:5 01a adaa a 
„Przez całe trzydzieśći lát mięfa Żadnego 
gdy nie iadł, Wigilie dó Nays: Panny; 
Apoftolfkić; także do, Swiętych Zakonu 
vego ; nadto Poniedziałki Srody y Piątki 
ù famym chlebie y wodzie pośćił. , M124 
> ná każdy dzień z wielkim nabożenft web» 
å częftokroć z wylaniem łez odprawował » 
A to według czafu, nayczęściey krycie » 
kdy Kośćioł był zamkniony. W Modli- 
twąch, poftach, milczeniu, we wfzelkim U" 
Uapieniu ciała był uftawicżnym; Zába 


S. O. Dominika. 


vi 


Polone 6 Hyacinio Prufzcz fol: 242. 


wiał fię też pifaniem pożytecznym ,, ktore 
po częśći y, drukiem wyfzło na świat, iako 
to: Tryumf S. jacka, Hiftorya o Drżewie 
Krzyża S. y o cudach ktore fię przyńim 
Bziały w Lublinie. „ + „+... 

„Miał w Celli fwoiey cudowny Obraz 
Pinny Przenayś: przy ktorym „nietylko on 
fam. y infi Zakonnicy, ale też y Święckie 
Ofoby. pociech rozmaytych od Pana Boga 
doznawali; przed ktorym Obrazem (we- 
dług zwycząii ) gdy, zawlze lampa gory wa- 
ła, trafiło fie że czalem nie. ftało, w lampie 
oliwy >. do. zachowania ognia», iednak cudo 
wnym fpofobem nigdy nie gafta; przed kto- 
rym Obrazem Wielebny Paweł). fzczegułne 
fwoie Modlitwy odprawutącj wielkich lafk 
Panfkich itat fie uczeftnikiem. . | 

. Trafiło fię y to przy pomiEnionym Obra- 


Zie», że cafu iednego pdy Swiątobliwy 
Oycieć Modlitwy fwoie odptawował, lampa 


e 


zgalła; co poftrżegfzy wołał . ha Sociulza 
(wego, żeby ią zaświecił. , Bieży on py 
światło do Kośćioła, A gdy fig powraca * 


liia si świateł 


ZĘ 
«6 dż 

=- mh ey a r x 
światłem chege lampę zaswiecić, zafłaje Za- 
ŚwIECONA, A zadziwiwizy fię rzecze, kto 


ią tu zapalit? 


hiftoryą tę przy Obrazie wymałować ki- 


zał, Tak wiele y infzych cudow w Celi ` 


fwoiey ` maige “pobożny Oycieć , y fam z 
wielkim nabożeńftwem fkonczył doczefny 
ży wot» A wiecznego” dóftał Roka' Pańikiego 


_ DZIEN XXX CZERWCA 


Zywot Świątobliwego M A 
"Ex Stanislao 
N lędzy innemi 


stią o Wiarę miłościa Oyczyzny, y ofobli- 
wą Świątobliwością fławnych, miał niepośle* 
dnie mieyfte ten, którego 'podaie fie ta 
krutko życie, 4 obfzernie gó Opifał Stani- 
faw Łubienki Bikup Płocki » "tym zżetel- 
„nicy y dowodniey ,* ile że przy nim Jat 20. 
fię chówał.  * Qyciecć tedy Macieja Pitto» 
konkiego byt Zbigniew "z Bużeniną, Ma: 
tka Barbara z Gujewnik , oboic “z Senator" 
kich idący Familii, 4 pobożnością *Chrże- 
śćiańkę rownie zaleceni. (Dał im Pin Bog 


dwoch Synow, Macieja y jana, z ktorych 


mtodizy w Stanie Swieckim zoftawfzy był 


(wego czalu Kafztellanem Wielunkim. Ma» 
crey zaś do wyżfzego Stanu od Boga prze- ‘f 


Znacznony, od dziećiiftwa miał nad fobą 
fzczegulną Bośką obrónę albowiem gdy do- 
picto miał poł. roku», "trafiło fię że iego 
Mamka 'nieofttożnie nań * porzuciła * uprane 
Świeżo chnfty, tak, że mu ufieczką niemi 
przycilneła; fzczęśćiem , albo raczey Bo- 
im natchnieniem ktoś to‘ poftrżegł , ale 
gdy dziecię wylęto, iuż piany toczyłó, y 
nadżieti 6 życiu iego upadła. ` Lecz pobo- 
ZnĄ Matką w Bogu. nadzieję pokładaiąc , 
padlzy na ziemię Modiila fiey y na koniec 
slub Bogu uczyniła, iż iczeji dziecie prży 
y<ii'zofłanie födda gò iá Stán Kapłanki: 
Rzecz dziwna U momencie tak zdrowym 
Me ogókaiał , iakby nu ię hnic "nic pizy: 
dało. 
Druga rzecz była nie 
Maciejem. Gdy miat” 
biegająt z rowięnnikam 


mniey dziwią z 
około cztęrech lat, 
"nad rzeką Wartą 


CIEJA'PSTROKONSKIEGO 
bifkupa Kujawfkiego. © 

4lubieńio Epift:  Płocen: in Vita. 

Bikupy ktorych rzefzłe: ` 
go wieku Polka widziała, drio | 


dziecię fiedzące 

że idż zalane y zddufzonć, gdy go.z wody 
„wyiąb żywe y cale zdrówe obaczył, y © 
domu zaprowadził. 


"pfuł | 


„ftales fię tego Stanu. 


DZIEŃ 30. CZERWCA. 

 Tyliącznego Sześćietnego pięćdziefigtego 0 
i ' {mego w Lublinie. 

"Lecz Oyciec Paweł obiawił - 
mu, że ią Aniol Boży zapalił, przeto y ` 


Na ktercgo poprżebie choć nie rozgłośzo” 
nym ludzi rozmaitego Stanu  doftatkiem 
było. ` Spodziewać fię: trieba że za czalem 
Pan Bog Swiątobliwość 'iego oczy wifteli 

_cudy 'obidwi {ná chwałę Imienia fwógó* 

"Ame. 


drcybyftrą, czy trącony od ktorego z nich 
szy przypadkiem wpadł w wodę; “á p 
boigte fie thlopiçta” pouciekali „(aby rzec 
nie była „wydana) cudowna Opatrżnośćih 


„Bolką "ocalał. , Ktoś bówiem z Dworki! 
„ludzi, "fzczęśćiem przylzedł nabrać “fobi 


wody, aż oto nałokieć pod wodą pintre, 


fpokoynie : rozumiejąc |2% 


Aby w pierwiafekach lat fwoich nie -2 
t lię Macicy, , pieczołowitć Matka piln 
okó miała na wizcikie fprawy, iego,. y czę 
fto mu to wbiiżłą tw pamięć: Ty Bogu J 
Ołtarżo wi ` oślubiony iefteś, więc tak 59 
prawuy , aby gdy doydziesz lat, godny? 
h Takim napominanie” 
wzbudzony Macicy, od młodości fędziw? 
idkieś obyczaic pofobie pokazował:, toftto” 
pne; czyfte, qczciwe , że wizyftkich 00 


| zadziwienią fię pociągnął, „Ztąd też pofzło» 


że naypierwii Panowie tik Duchowti J 
Swiecey ciągnęli go do fiebie y wizejkie m 
naklady do dalfzego poloru y. wydofkonalć' 
nia ofiarowali, |... | a, 
Niy ilnicy oto zachodził Hieronim BW 
żenika Podfkarbi W. Koronni”, śle choć od: 
nicgo mógł fie (podzie wać promocył , do 10’ 
nótów » pobożną iednak Matką temu fiç mo’ 
cnie iprzeciwjłą, z tey iedney przyczyny! 
że ćw Pan byt Difident w Wierze, y mop 
by latwo ną iego Dworże. y opiece nap! 
fię iadu heretyckiepo. Więc raczey p° 
manicylzych Szkołach poflali go Rodzice n4 
wyżlże nauki do Przefiąwney Akademii Kra: 
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kowfkiey zaw$że wybornemi fi 
Raimi, pod ktoremi nietylko w Retory- 
ce; F ozott y. Teologii wielki uczynił po- 
iiępek „ ale y Greckiego ięzyką. nauczył lię, 
4 do Domi: powrocił tako. Kupiec m3- 
dry „ nic Swego. nie ftraciwizy , ale wiele 
dobrego nazbierawszy. : 

W owyin czalie Henryk Wałenasz na Tron 
Poliki byi wyniebody „ więę y Maciey do 
Warśząwy prź bz, ktorego «poznawfzy Jan 
Sierakoufki Wolcwoda Łęczycki, Senator 
nieporównaney mądrości y biegłości w rge 
czachi, probował u fiebie iego. dowcipu „, A 
znąwizy wielce wyłóki, fierylko jake 
krewnego ukochał, ale jako iwzelkiey ha- 
GC  rziówzeka dziwnie fzacowal; 4 w 
ktotre potym do Cudzych . Krów, z fwe- 
Ri Wpukami poltat. . W Niemczech. miedzy 
Eretyk ami bawiąc nietylko Azzody w Wie. 
re żadney nie Pomiofł, am też utraty nic- 
viagośći, choć y fztucznie y gwałtownie 
od wyuzdanych mięwiaft, mic wat ną pośći. 
Co potym gdy opowizdał poufałym, .przyła- 
tolom, Z wylaniem lez Bogu dziękował za 
latunek fkuteczny w owym niebefpie ezen- 

WIE. | 

Powrociwfzy z cudzych Kraiow do Oy- 
czyzny , zalecony był Karnkowfkiemu Ar- 
cybifkupowi Gnieźnienfkiemu; tam poka- 
zał jawne dowody y życia pobożnego y wy- 
okiey mądrośći > przeto za radą (wego På- 
trona, do Kapłańkiego brał fię Stanu, do 
ktorego tak fię przypzawiał, iak Święci 
udzie zwykli, a nad wizelkie fwoie fta- 
Banie uczyniony Kanonikiem Gnicznienikim 
y Prebofzczem Łowieckim , wżiąl poświęce: 
nie Kapłańkie, W dzień „Prymitył wziąt 
ha ciało fwoie Oftrą wiolennicę ktorą 
trzy lata noft, a odtąd w Piątki oftro po” 
sil, nic Mie dedząc y piiac, =g. 

W całym życiu {wom kochat fię w Czy- 
fośći , tak dalece » że nietylko. wfzelkich 
do narufzenia jey ftrzegł fię okazy1» ale 
y naymnicyfzego podtyrżenia jakiey nic” 
Przyftójnośći. _ Nigdy ffowo żadne nie 
wylzłó z ult iego; CODY uczciwe uzy, MO* 
klo obrazić; od, fwawolnych rozmow U“ 
nika; y gromił niewitydliwe ięzyk!: 
Częftemi pofty „ dyfey plinami- oftremi » 
cialo fwoie krocit Polt Adwentowy séi- 
sle pośćił. Zoftawizy po innych ftopniach 
£odnośći Bikupem. Przemyfkini, tak wy” 
loki urżąd Pajiczki, ipiawował z wielkimi 


ynącey Mi- pożytkiem y zbudowaniem, owieczek (wo- 
ich. Sám przez fię wfzyftkie Kościoły Dye- 


cezyj fwoiey wizytowa! , prawa na popra- 
wę trzody (wolcy pożyteczne ftanowił. 
Częfło Kazania y. Exhorty BOS do ludza 
miewał, Lichwiarżow y, publicznych, wíze- 
tecznikow oftro, karat. « Dyoch wiełkich 
Panow, ktorzy, woy ka fprowadziw Izy ną 
fiebie bitwe toczyli , y na Gmętarzu Nates 
drałnyja niektorych ludzi zabili». Inter dy- 
ktem obłożył, a tego Ktory był domówey 
Woyny poezątkiem , wykląt. Z yatt W 
prawdzie iako hardy nie dbał na klątwę» 
ale uważając fłatek y męztw0 Bifkupa (wę- 
go, uniżył lię y padlzy na kolana przed 
Bifkupem z wielką pokorą winę Iwoię wy” 
znał, y o rozgężefzenie profil. o > e 
- Kosćioly od heretyków „nie fulznie wy. 
darte, nieuftraznonym fercem, Ocbieral Ż 
dochodami. im zapilanema.. O ubogie. y 
Szpitale wielkie miał, fłaranie fam e nawie” 
dzał, o dochody,dla nich mocno fię piegzoło- 
wał; w Jaśliikach y Brzozowie, fam {ondo 
wał Szpitalę. W Nowym miescie gdy był 
z Krolem, a na ten czas Okolitznie MOK 
głod ciężki panował, ten pobożny Bilkup 
aranie o nędznych wział na fiebie, y dzie: 
ląc ubogich na turmy , opatrow ał. 1m pozy” 
wieniec» zdrowych oddawalną naukę do wc 
chow, innych na fłużbę do Panow, ktorzy 28 
patruiąc fię na takową miłosć Bilkupa XO 
nędznym porufzali fię do litośći nad niema... 
Choć za iego czafu Bikupftwo Przemy (kić 
fkąpe bardzo miało dochody»: hoynie iednak 
bez względu ną fwole potrzeby , izao wal 
iałmużny, 4 gdy mu częjtokroć domowi rozs 
radzałi pokazuiąc, (zczupłość intrat, nąwiał; 
Bog opatrzy, >: Gdy , y Krakowcu odebrał 
Schiżmaty kom Kosćioł nie ftufznie przy wła- 
(zczony, a Kapłan od niego ofaczony, expli- 
kował mu iako ieit ubogi zaraz kazał Sum- 
mę nie małą mu wyliczyć» (a poułaty lego 
Kanclerż utrżyinówał go mowiąc, że nie 
masz w Skacbie tylko czteryfta złotych » y 
radził aby. dopiero. za powrotem fwoim y 
przybyfzem dochodow,» dał Plebańowi co 0- 
bieczł; przyftał ci. prawda na tę radę ale y 
przydał mowiąc: Uznasz że będziesz tego 
żałować. Jakoż to proroctwo było fkuic» 
czne, bo przyfziey zaraz nocy, Szkatułę w, 
ktorcy y Bikupie y owego Kancletża by” 
ły pieniądze ukradziono. Dla czego 
Bikup foro tylko przyiziy pieniądzć» 
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kazał obiecańą * Summę „Plebanowi *wyli- 
«zyć. | o. i 4 
Będąc Podkanclerżym, 4 za czałemy Kán- 
'elerżem Koronnym, nie tylko adminiftro- 
wał wizyftkim fprawiedliwość źle'pód czas 
"niebefpiecznego “Rokofžu Ppřzéciw “dobremu 
Krolowi Zygmantowi UL pracował wizy- 
ftkiemi fitami, "aby tak fzkodliwa Woyńa 
była usmierżona, á choć przy Królu ftanęto 
zwycięztwo, Pftrokońki Króla do tego na- 
kłonił, aby nikt nie był karany, 4 tym 
łagodnym y Oycowfkim fpofobem y Ktol na 
potym miał pokoy: , -y Oyczyznia cała była 
ulzczęśiiwiona, RE kie 
Ztarpany 'uftawicznemi” dla Boga y Oy- 
czyzńy: pracami, w ręce Krolewfkie "złożył 
pieczęć Korónną» a poftąpił na Wakutące 
Bifkupftwo Kijawfkie , ' ale fkoro tylko idż 
chóry powitał fwoie Katedrę "w Włocławku 
gotżey fię mieć począł. "Więc nie czekaiąc 
oftatniego gwałtu choroby, Spowiedź peńe: 
ralną uczynił :. Teftamćnt wcześnie napifał, 
wfzyftko co miał na gczynki pobożne tegu- 
iąe, ale choć tak intratne: piaftował urzędy, 
żadnych fkarbow nie zebrał, y owfzem 2 
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pozostałych ruchomizn, dłużki niektore ipli- 
cié mufiano. Y oie'dziw, bo ten Pan nigdy 
nieptzykładał férča do zbiorow doczefny ch;ód 
wfzelkich: podardnkow ni egódżi wych czyftć 
"miał ręce. Na potrzebę tás Oyczyzny ” 
-nå podeymowanie poddańych» ma ratówamy 
ubogich, cokolwiek miał fprawiedliwych 
"dochodow, hóynie fzafówał. „ . ; a 
Jiko w cłym życiu wielce był nabozny 
‘ten. Bikup, 'tak y w chorobie ufławicznić 
'fię wzbitął do Bópa aktami Ttrżeliśtemi, 0” 
' ftatniego zaś dnia życia fwepo zaprowadzony 
'do Kaplicy, pźdfzy na ziemię iuchat Mfzy 
' S. y przyiął Nays Sakrament. W krote? 
potym kazał zwołać Dwor cały, y mowi!” 
' Niech mię wfzyfcy widzą umieraiącigo. O” 
ley" S. nabożnie przyjąwizy, gdy Litanie 
mowióno fam za fiebie odpowiadał : 4 13K0 
' fzczegulnie był nabożnym do Matka Bofkiey 
( zkąd *w Sobotę nigdy Mfzy S. nie opuśćił ) 
tak w tych ffowach :Zdrówas Marya p! 
. Jey Macietżyńką ‘obroną <przeniófi fię o 
Boga y z 'SS. 'Bifkupami 'ktorych wierny M 
: bytnaśladowcą 'chwali go na całą wieczność» 
Amen. 


-Koniec ipierwłzych -Mielięcy Sześciu. 
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DZIEN I LIPCA 
Żywot Świątobliwego Kapłana JANA CZAPLE. 


Ex Cromero lb: g. 


cr 
"PR 


| An Czapla Szkichetnie uro- 
dzony , w: wylokich nau- 
mił kach, a ofobliwie w Pra- 
UJ] wie biegły > Kujawiki y 
nacz rdr Ab „ dla 
pobożnego życia y wy ornych obyczaiow 5 
tak byi rA EA od Konrada Xiążęcia 
M;zowieckieo, że gó Kanclerzem iwdim, 4 
Syna (wego Kazimirżą Dożorcą y Miftrzem 
w obyczajach uczynił. Ale guy podfzczu- 
wącze rozfiali baykę » tåkoby Kázimirź Syn 
miał zdradziecko podcyść Qycd, (weBO y 7 
Pińjtwa Zrócić, a Jan Czapla mial Syna dó 
tego poddymać , Konrad Xiąże płocho temu 
uwierżywizy , Czapię y niewinnego y Ka” 
plana  Bołkiego w fmrodliwe więzienić 
wrżucić każał, y frodze męczyć» a poty mi 
zApamiętały oktutnik nie przekónanńego przed 
Zamkiem Płockim kazał obwiefić. 
„ Ciało icgo Oycowie Domińikani ( kto’ 
rym ów Prałat Kośćioł przed kilką lat wy- 
ftawit ) cdciąwizy 00 Szubienicy; do gro- 
u Chrześćiańfkim oby czaiem przypłowac” 
li, y pogrżeb przyftojny odptawili 
Agacya Zona Konrada złość! pełna» WY” 
darla go Zakonnikom, Y parą wołów na 
więkfzą wzpardę wieść Ci:10 kazała, 4 Szu- 
bienicę wyfoką prźeciw Koććiotowi Domini- 
kańikiemu kazala na howe zbudować; y po* 
wtore Ciało Jaga Czapli obieić, Nieuftra- 
izoni iednak Qycowic Dominikani » z No» 
wu Ciało oderżacli y uczeiwie iako RIC- 


m gy" 


cka Dyecezyą włożył Interdykt. 
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winnego Kipłana y Męczennika powtore po: 
przebli. A EATYC WRO RA 
= O ten nie fychany. excefs niąć „fię nić 
śmiał Jędrzey Bikóp Płocki » oba wialąc fig 
frogiego Pana; ale Piotr. Arcybiikop Gnies 
źnieńtki mężniey fię ftawił , y na całą Pros 
| | Zarżył 
fię gniewent na tó okfutny Tyran; ałe że 
krew Męczennika nie zemfty nań u Bog 
wołała, ale taczcy pokuty, y nawtocefia 
przeto Konrad ochłonął, y winę (wolę U- 
znawfzy , sachał, do Arcybifkupa,, u ktorego 
od żeftuhych od Gryegotóa 1X Papieżą dwoch 
Prałatow, od klątwy, y „winy, był rożgrze: 
fzóny, NA liczymienie zás dofyć za grzech 
fwoy, Arcybifkupówi Gnieźniecńkiemu 24- 
pifst wiecżnemi Czafy Łowicz, z ptzylegią 
pafzeżą wielką, Nad to Kośćicłom Kate- 
dralńym Włocławfkiemu y Plockiemu wiel- 
kie dał upominki; y śnnemi pobożnemi u< 
czynkami błapał fobie miłofierdzie Bófkie s 
ktorego Pań nie umyka y hay więkfzym pize” 
[znikom byłe fię dó niepo całym fertem j 
' qtawracali, 
Amen. 
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Zywót Błogofiawioney DENEDYKTY Panny Zakonu S. Norberta 
-Ex Miechovita-lib:*4.'c.*9. Martino `Prufcio lib: 2. fol: "276. 


_Gromero 


Mieniem “y rzeczą Błopoftawiońa Panna 


Benedykta w Szlacheckim Domu zrodżóna 
w mlodyja wieku fzyftość fwoię: poświęci- 
ła Oblubieńcowi Nicbietkiemu w Zakonie 
Pre nonftrateńfkim albo 5. Norberta, Y nic 
dofyć ičy na tym było, że fię oftreścią ży” 
cia gorącym nabożenitwem pracami Zakon- 
nemi Panu fwemu upodobała śle krwią fwo- 
Ją zapicczętówała, to co raz mu poświęciła. 
Bedąc bowi:m od iednego frogiego Pogani- 
na rodzaiem*Litwiną burżycjeją Klafztoru 
Krzefzow fkičgo poimaną, a niemogąc owego 
oktutniką (ktory ią cheia} 7 kofztownego 
Kleynotu Anielfkiey czy ftosti zedrzeć ) fa- 
poni: prożbami: ubłągać ` rżekła do niego 
z płaczem y lamenten wielkim (fereem Pà- 
na Boga profząc, aby fa poświeconym tiele 
gwaltu nie odniofła ) -ták mowjąc : Naucze 
cię fekretu że między niebefpieczćn wem 
y. Woyfkiem nieprżyiacięlikim nie będziesz 
obrażony żelazem żadnym, ty'ko ńiecii będę 


65 “aliis, 


od twoiey] żądzy cielefiey wolna. Ufy- 


"fziwfzy to ow okrutnik, pytał fię pilão to 
oby! za fekiet? a Panienka iemu fic pó 


kłoniwfzy rzekła: Gdy prawi będziesz miał 


"iaką cząstkę kośći czola megó, wfzędzie be” 
ofpiecznym y bez obrazy zoitańielz. Uwić” 


rżył Poganin, 4 zaraz mieczem twoim Pa" 


' nienee głowe uciąt, ktora Pohanca tą świętą 


chytrośćią ofzukała, a grzechu uczciwą y 
Bogu: wdzięczną śmiercią Ulżia; "za to Zas 


„Korony Męczeńśkicy doftąpiła. Ow iednak 


Póganin z4 pomfłą Bofką kopią zoftał prze” 
bity od Dawida Grodeckiego » 4 umiczająCy 
to wfzyjtko Polakom opowicdźiać. Cial 
tey, Swiętey heroiny, 4 prawey Meczenniey 
pochó wane | tamże w Krzefzowie Lite wiki 
na micyfcu niewiądomym.  Pofzia:po Ko” 
rone Roku Panfkiego Tyliącznego “trzéchie 

tnego dwudzieflezo izoftego y ciclzy lię | 

"nią na wilki» 
Amei. 


DZIEN Il. LIPCA: — 

Zywot Świątobliwego Rilkupa TOMASZA. OBORSKIEGO 
<. Śuffragapa Krakowlkiego. 00 
"Ex P. Skanislao  Kukliń(ki in dita ejus Prufzcz fol: 232. 


Zdoba. Krakowfkiey, Katedry y perła 
A Kaplanow Bożych Tomasz Oboriki uzo- 
dzony z przezacnych y pobożnych Rodzi- 
cow Prokopa z Obor Oborfkiego Podczafzego 
Ziemie Czerkiey, Matki zóć Katarzyny Ło» 
fiowney Kafztellanki 
Xięftwie, Mazowieckim 'R. P. isy Wzią- 
wizy w Domu początki náuk, przyućzał fię 
onz do Pat Kromnośći, boiażni Bożey. 
i dalfzyc! AA do fiawney Akademii Kra- 
owiłiy oddany, ták ch walebnie y ptedko 
w wyzizych umielętnosciach "tit poftagił, 
że polachawfzy do Włoch. w Roku 16: Yie- 
ku twego, Oboygą Brawa Doktorem zóftat 
á od Piotra Myfzkowkiew Biküna Kra. 
kow fkiegó Kanofilą był uczczony. ; 
Kapi:hem zoftaw(zy BOfĘccy jefzcze Ćwi- 
czył fie w. prawdziwym nabożeńfi wie, Roze 


Wylzogrodzkiey w ` 


myślania albo medytacyi, czy „w domu "czy 


w drodze nigdy nie opuśćił, Pacierże Ká” 

talkie Z wielką odprawiał uwagą, 4 ile 
mieyfce pożwoliło, mowiąc ie» zamykał 
(ię, za nieprzyftoyną rzecz mając z Bogiem 
przerywać mowę ‘dla człowieka. - Mfzą S. 
co dzień odprawował z należytym do niey 
przypotowantem, y dziękczynieniem, a gdy 
łabosy wielka pod czas mó, niepozwalała » 


fuchał iey nabożnie. w drodze sawet bę” 


dąc, Kiika mil dla Mfzy zieźdzał. kiedy po 
drodze nie było Kośćioła, [Do Oltarża 24% 
aby czyftym fumnieniem przytępował, c0 


"dzień. fie (powiądał , ba czafem y kilka razy 


na dzień, czynił to zaś publicznie y przy 
wfzyftkich.  Przyganiano mu w prawdzie 
oto, ale Mąż Boży ną języki ludzkie fię nie” 
oglądał. , r ź 

De 


DZIEŃ 3: LIPCA: 


Dò Matki Nays: fzczegulniey był nąbo- 


y.. Godziny Kapłanfkie na iey- część ná- 
źnaczone codziennie odmawiał. w Rożańcu 
icy bardzo fię kochał; w ręku go prawie 
wize piaftówał, y nim fię z chęcią zaba- 
wiał, Mieyfca cudami przy iey Obrązach 
fiawne częfto obchodził, y zawize iaki u- 
Pominek przy nich zoftawił. Aby fwoie 
nnmietnosći dokonać zwyciężał, ciało oftrą 
wiofiennicą dy (cy plinami, pofłami, w ni- 
Czym my nie pobłażaiąc ufkramiał, Dla te= 
$02 y do Grobow SS. Piotra y Pawła Apo- 
{tolo w piefzo dwa razy do Rzymu chodził 
W tey drodze rożnie fie martwiąc SE Panu 

Ogu- dziękował że mu dałofia (wego (tak 
Razy wat ciało ) nie co zwyciężyć. to 

Wolą fwoią z Bofką tak łączył, że fię z 
tym dał fiyfzeć: Mnie Jig prawi nie nie dzie- 
te nad wolą moig. O co zpytany „ tę dawal 
Przyczynę * Ibo pra” nigdy niczego nie 
Pragnę tylko tego co Bog chce.  Zkąd pdy 
nu „owietrżem bydło wyzdychajo, pr.lł 
Xi cza Erazm, Kretkowfkiego Prałata Kra- 
kowfkiego żeby podziękował Panu Bogu za 
pewną łafkę fobie wyświadczoną; 4 goy- ię 
ten Zpytał coby to-Za tafka byla? odpowie- 
aal Tomasz: Bog mi bydło zabrał niech bę: 
zie Imię iego chwalebne. Ułuiąc zaś mo- 
tno Bogu, doznawał „w wielu okazyàch dzi- 
Wney (pątrżnośći Bofkiey nad fobą. 

„ grontowney pokory umiał to wfzyftko 
taic co by mu mogło taką u ludzi pochwałę 
przynieść. Przed ludzką chlubą uchodząc, 
lalmużny krycie czynił. Sam lobie częito 
lzbę umiatat, Szaty chendożył , ba y łatab 
dędy raz w pofpódzie pożyczy wizy TA 
to uczynił, a w kilka mil dopiero przy po” 
nniał że igly nie oddał, znią umyślnego wy” 
Prawił aby była oddana. W ftroiu tak był 
Fomiarkowany, żeby tylko powadze Biiku- 
pley nie był uymą, bogatfzych Sukien na 
oby e nie nofił. Honorow żadnych przyiąć 
lie chciał , choć mu Krolowie Bikupit w? 
C cinkicy Opa&wa ofdrowali, nawet y Pre- 
atury żadney w Katedrże. Do prżyieeiā Sut- 
taganii Krákowfkiey niedat, fre na waesć, choe 
na mocne prożby Piotra Tylickiego Biku” 
Pa; gdyż bę był sluhem ná to obówiązats 

y nię przyjmował Dilkugftwa, ale go Spo: 
wiednik mądry dotego nrzymulł, Pok 
unak żył, więtey nad icdno Beneficium 

ościelnenie trżynał. >o RA 

Zołławizy Bifkupem Esodicenfkim Y Suf- 
fraganem Krakowkim był wiernym pomo- 


pi 
cnikiem w 'Paiterfkiey pracy fześćių Bia: 
pom Krakowkin przez lat pięćdziefiąt y 


pięc.  Dyetezyą, Krakowiką tak obfzerną 
przez fię wizytował z wielkim ludzi poży- 
tkiem. 


Tek Ge zaś ni tę funkcyą wybierał. Dwoch 
fobie úprolit z Zakonu Soc: JESU, Kżpłanów 
ktorych urżąd był, Spówiedzi fłachać, kazać 
y naukę Chrżesćian(ką podawać: Drygich 
dwoch miał fwoich Kapelłanow y nauką y 
życiem do tegoż. ipolobny ch, łuboć na odglos 
Wizyty Tomafza.zbiegało fię z poblika wie: 
lu innych Xięży. do pomocy tey Apoltolikiey 
pracy, _ Dwiema. Niedzielami {nim ziechał 


do iakicy Parafii przefy tal Lifty (wole > w 
tych włzyftkich ludzi zaci gcat do Spówie” 
dzi, do Bierzmowania. Panow micylca ter 
go óbowiązy wał aby poddanych fvoich pod 
len czas od powiunych robot uwolnili » (co, 
z chęcią nietylko Katolicy Panowie; ale y 
Dy fidenci czynili, przez opinią $ wiątobia- 
wośći ktorą mili o Tomaszu. . Przetoż vict- 
kim guinem jak na Odpufti ki zehrdzał fig 
lud, tak, że ich Kosćioł pofposicie ob'ąć 1e 
mogł; na co patrząc Tomasz, we lzy hę od 
radośći rozpływał. LS Ji: RD 
- Wraz z liftami fwemi przefyłał tyle pies 
niędzy X. Plebanowi, ile na fwoię Ofebę 
y 2 fwoiemi potrzebną bydź rozumiał ; po”, 
Boa" fa dni przez ktore miał. tam Daz 
wić. Czynił zaśtó dla teĝo, że nie chciał 
bydź ciężkim nikomu: dla tego gdy ktory 
z Plcbanow nie chciał tey kwoty przyląć» 
nad zwyczay był fmotny ; na wyJaździe tee 
dy przynayriniey od niego, potaiemnie mu 
ją zcftawiał; . jak tylko ftanąt w ktorym 
Kościele, zaraz (woję funkcyą zaczynał od 
Bierźmowania, do ktorego Abo lam przez 
liebie, albo przez inne Kapiany fpufobił 
ludzi katechizuiąc A gdy wfzyfcy inni, Kå- 
plani Spowiedzi ffuchali (co bywało z ta- 
kim nacifkiem, że ód rana drugdy do połno= 
ty, wyiąwfzy w południe godzinę do obia- 
du. ta Swiętą praca trwała ) fam tym chas 
fem Kommunią S, rozdawał, albo tez w Kon- 
feffyonale fiedział. . Nie witydzit fię ten 
Święty Prałat, y do pnoiu, y do nayuboz- 
fzey chaty chodzić żeby tylko dał pomoe 
dufzom potrżebujący m. 


i. Miłofierdzia na ubogich był takiego» że 


nigdy nikogo od fiebie nie pusćił , pokiby 
go ył iałmużną jaką nie opatrzył, Zazá- 
dne Formaty, albo 1akiekolwiek inne tun- 


key1 fwoi d nikogo nie NIe raly 
Lil w0iecy płacę od nikog lubo 
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lubo częftokroć y znaczne”dawanńo, y ow- 
fzem Kapellanowi fwema, Który 'za Fór- 
maty cos był przyjął, ledwo zdwielką in- 
fłancyą, dał fięubłapać. *Nawet *z fwoiego 
doświadczenia dobrze wiedząc, iak fiła 'po- 
żytku fprawiły w“ dufzach Wizyty Dyece- 
"zyj, dwadzieścia tyfięcy tym umyfiem zło* 
żył na prowizyą, aby Snkcefforowie iego 
z niey ‘frukt Diorąę, w Wizytowaniu Ple- 
banom niebyli naprzykrżeni, y fiewyłamo* 
wali fię od tak Swiętego dzieła. ! 
Gdy mu z czeladzi iego ieden' powietrzną 
zarazą Umarł, y dla tego zaden he niechciał 
odważyć trupa tego "pochować: Tomasz fam 
fię aa fwęmi'chwycił, czym y'dridży 
obudzeni, ciało zarażone %pogrzebli. "Z 
iofki ktofą trzymał, dowiedziawłzy fię że 
Dziefięciny tylko czterdziesti złotych “plà 
eono, lub dawafżyfzemi czafy więtey zńiey 
dawano, ba y zdaty wielka do tychże “dóbr 
aukcya przybyła, tzteryfta złotych płacił, 
y ną zawfze tyle maznaczył, Po Wizycię 
Kośćiołow fkónczeney kilka dni ipóczął w 
dobrach fwoich Tómasz; więc'gdy mu pen- 
fya tygodniową z Kapituły na fiebie przy- 
padatącą oddawańo, żadną miarą nie chetal 
przyiąć za te dni przez ktore ipoczywał `y 
nazad Kapitule pieniądze odefłał. Tak ko- 
chat fprawiedliwość ten Bifkap, y tak («o 
rżądka nota ) nie ‘przy wiązane miał ferte 
do mammony. RB ze 
Między innemi tnotami, cierpliwość ie- 
go była tak wielka, żefię iey wfzyfcy wy- 
dziwić nie mogli, W 'pewney Wh bier- 
żmował ludzi ríe zpracewany Bifkup; 4 
fkonczy wizy tę Palteriką pracą, y ułoży wiży 
wlzyftkie „wozy, tuz wyieżdzał', zaftąpiła 
mu w tym drogę biaiogłowa» profząc o Sa- 
Krament Bierżmowania, więc nie fię nie- 
zmarzczywfzy 'Bifkup kazał z wozu appaTa* 
tu do tego potrzebnego dobyć, ale zuchwa= 
ły flugas fkrżynkę wyciągnąwizy z 'zapałe 
czy wym. iadem tak mocno 0 ziemię uderzył, 
że ię wizyftek apparat po ziemi rozleciał» 
wfiadlzy zas ną konią `y z piftoletu wyftrżes 
liw(zy , Z płicwem poiechał.. Tomasz nie 
RO flowa mu przykrego nie rzekł, ale 
am rękami fwemi qozprofzóny spparat ż 
ziemi zebrał, y nie wprzrd |oiechał , aż 
śię uczynił prożbie prolzącey niewia* 


Kapellana wego dość oiire przycinki, y 
grube z (obą obcyście flag o domowe fzko- 
dy, Woznicę ktory go z Wozkiem ną ro- 
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*rzuciwfży,, ręce wyciągnąw(zy, twarzęń 0 
"ziem leżąc 'wołal!: Kocham cię Boze ‘naal 


„Whey drodze wywrdcił, tak trakto wał iko! 


'by mu żadney przykrośći nie uczynili £0" 


niofi y od Tanych pobożny bifkup "wiele 
fzyderftw, obmowik, ftrofowania, za ktore 
famą cierpliwośćią płacił. + “Lubo z natur) 
do gniewu był fkłońny; 'wfzakże ale raz) 
'poftrzegł po "obie tę paflyą, na ziemię a 


'wfzujiko: . | pd adnej 
Wipańiałósć "umy flù wydawała dig w nim 
'naybardziey, kiedy o honor Boki przeciw” 
'ko naypotężńiey fzym w ten'czós w Polfześć 
'nafzey Herćtykóm gorliwie ftawal, kiedy 
"o ubogich 'póddanych Krżywdy mióćno 16 
szaftawiał. U Stołu tak w iedzeniu iako W 
piciu, nietylko w fobiedle.y w tych kto” 
rych 'częjłował', zachowy wał pofniarkosń 
nie, dla tego y nikogo 'do picia nie. nag” 
y pod midrą każdemu wina dawać kazał: i 
baptaltony ‘od pewnego Pana na Obi 
'gdy tam poftrżegł Bialogłowę wiełkicy w 
pzawdzie'uródy, ale nie mnicyfżey u wiży* 
ftkich niefławy , jufzył Nedd Stołu, więć 
że go byli w koło inni pośćie zafiedli ktorzy 
mu drogę *do odcyśćia bronili, Tomisz prze? 
Stol przefunął żeby był tylko z publiczny” 
niewitydćm wraz u niego nie pośćii, y Y° 
lał fię głupim dla Chryftuf ftawić, niż p” 
błażatącygh iawńey nie przyftoynóżći. ——, 
„ Same nieufłańne iego prace jóświśdczają 
‘tako czas'od Boga pozwolony umiał nie, M 
prożnych ale zbawiennych trawie |. MG 
wiem Oprocz drog y Wizyt Dyecezya kto 
to rok dwa razy czynił, święcił fto pić 
dziefigt y fiedń razy, gdzie na Kapłanitw/ 
poświęcił dwatyfiące fto osmdziefiąt y PY" 
Ofob, krom tych ktorych na Dyakony 37 
dyakony y Kleryki ordynował: Kościolo? 
fto czterdzieśći y cztefy, a między ‘nich? 
owę wfpiniałą Kazylike S. Piotra w KTA"? 
wie» Oitarżow fiedmfet y pięć pitati, 
tyfiąc: Kielichow tyfiąc fiedmfet piętóż 
iąt y fiedm. bifkupow fześćiu kónfek row 
Czynił zás to ; wielką ochotą , nietylk© 
młodfzym wieku ale y w pódefzłym. , , 
Dał pobożne wychowanie wiclu mio 
4 między innemi Synbwcowi fwemu Mi* , 
łajowi Oborfkiemu który także był Luo)” 
cenfkim Bifkupem. y Suflraganem Krak 5. 
kim, 2 prawym Tomasza naśladowcą Y by, 
bożnośći hoynosći na ubogich y pokorzó 
bowiem choc mu Jan IM. Krol Polni pu", 
iey Koronacyi dawał Arcybitupfta o Lw? 
16 
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kie, przez fwoię iednak pokórę nie chciał 
g0 przyiąć. Byl wielkiey roftropnośći Pra- 
lat, prze to dwa razy po śmierci Biłkupow 
Krako w ikich, Gębickiego y Trżebickiego był 
Adminiftratorem Dyecezyi y rządził nią z 
wielkim ukontento waniem wfzyftkich. 

Pobożny zaś Tomasz laty y niczmierńemi 
pracami ztąrpany, na koniec chorobami na* 
wiedzony od Boga, ofobliwie przykrym bó- 
lem kamienia z przedziwną cierpli wośćią y 
zbudowaniem ie znofł. Widząc fię zás w 
oitatnim życia niebefpieczeńftwie fpowiedź 
uczyniwfzy. Sakramenta SS. przyiąwizy , 
z Ukrżyżowany m JEZUSEM mile rozmawiał, 
oczy w niego włepiwizy, a gdy y fly y 
mova uftała, w ręce iego ducha (wego od- 
dał R. P. 1644. wieku twego 74. Po śmierci 


pogrżebiony w Katedrze przy wielkim Kon= ` 


kurfie y tłumie ludzi ktorzy z opinii 0 ie- 
go Swiąiobliwośći tifnęli lię do ciała iego, 
chuftki pocierając o nie, albo cokolwiek Z 
Izcczy iepo zabieraiąc. "Jakoż niektoremi 
łakami Bog fluge [wego tak za ży wota iako 
y po smierci uczcił. - | 

Grzegorz Woznica iego, w drodze na tiez 
ką malegnę zapadł, tak» że o Życiu iego 
wizyfcy defperowali; doniofło fie to dó To- 
maszą tylko co mu dał oliwy ż winem wy- 
pić, ták ozdrowiał Grzegorż że tegó dnia w 
drogę poiechat: Ziemianin pewny ; ktory 
przez fedm łat z fozkanie % ftawał, uftyfza- 
wizy że w Zygmunta: (tak dzwbńi zowią ) 
w Kśtedrże Krakowikiey zadźwoniono, py* 
ta} fie komu to dzwonią ? odpowiedziam : 
Zmariemu Suffrapanówi. Na co on; Swię- 
ty to prawi był człowiek poydę do niego 
jak będę mogł, żaczym czółpaiąc fię przy? 
fxd} ra fiopnie Bazyliki Krakowikiey, Y 
tam zaraz zupełnie fię zdrowym obaczył: 
Toż y drugi ztzmiał iuż Xiędzem zoftawizy 
pod prżytięgy że przy ciele Tomósza młodź 
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Zywót Wielebnegó 


fzym będąc zdrowie odebrał. 


mn 3 
Powiadaią 28 
y Białogłowa iakaś wzrok ftracony , przez 
iego przyczynę odebrała. 
Corka Martina Oborfkiego Starofty Liw- 
kiego, à Wnuczka Tomasza gdy (ię na Odrę 
różchorowała, tak, że ktofty ktore na wierźch 
były wyfzły, znówu fię we wnątrż kryly 
y nadziei zdrowia iey nie było» koro. tylko 
Qyciec tey Coree fwey ( Maryi Fleonasše ) 
życie X. Tomałza pod plecy podłożył, za” 
inęła a w godzinę fię obudziła; znaleziono 
że tyłe krojł y na tym mieyfcu na niç zno- 
wu na wierżch wydzło ile owa Xiążka podło» 
zona mieyfca zaftąpić mogła, przez co zaraz 
do zdrowią przylzła. - WOPERCZWJ 
| Fifarż Życia iepo X. Kuklińki o fobie 
świadczy że ną kamień ciężko zapadfzy, fko- 
ro (ię pafem X. Tomafza śćifnąl, wolnym 
od kamienia zoftał co y dragi raz bolejyc u- 
czynił z tymże fkutkiem. Er rodzaj 
We Wh Skrzynki nazwaney Chłopiee w 
Stawie utonął, którego z wody ledwie w go: 
dzinę y to iuż nie żywego wycizpn"n, 
żaftał płaczących nad nim Rodzicow wizy- 
tuiący Dyecczyą Tomasz à połnodliwfzy fię 
nad nim, żywego im oddał. Toż fię z dru- 
pim ftalo w pośćińeu pod Lublinem. Toż 
z trzecim we Wfi Pachna wola nażwaney bli- 
fko Kazimirża. Jednemu upłakuiącemu zę 
worek z pieniądzmi ftracił , gdy fie udał 
do przyczyny X. Tomasza, cudownie był 
przy wrotony , nad to tyle drugie w nim 
pieniędzy znalazł, ile był zgubił. +: 
© Nad Ciałem tego Wielebnego fugi Bokkie: 
ko ieft wyfiawiony, nedgrobek z Statuą ies 
koś wyzłoconą, y dali Bog że tak Swiąto- : 
bliwego Bifkupa wfiawi w Kosćiele wojue 
lgcym, ktory z nim w Kosćiele tryumtują- 
cym ż Swiętymi bifupy Kroluie na wickt, 
Ameni 


CA 


Zakonu Ś. U: Fraacilzka. o. 
Ex Monumentis Proviilić Reformate Minoris Polome. 


U GRE ten fuga Poki w Senatorfkim 
Domu z Ojca Remiejana Woiakowikie- 
go Kafztellang Lubaczow kiego » Matki Zas 
Sylweftry Zamoyfkiey, przez ktorą blifką 
Krwią był złączony z Nóy jaśnieyfzym KIo- 


łem Michałem I, w kwitnąccy młodośći wftą* 
pił do Zákonu S$. O: Franciszka w nafzey 
Reformie Małopolkiey. Wielkie w praw- 
dzie do tak zbawiefinego dzieła miał prze- 


fzkody, Oycice bowitni grożbź y rożnemł 
Lil 3 EN m yk W 
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r nc RZY Rang 
annemi. fpoiobźmi chciał 80 0d przedfigwzię - 
tego odwieść ftunu ; Mótka - zaś przeciwnie 

apodnośćią płaczem y.prożbami” nat, naftę- 
powala, aby nå Świecie zofłał:, 0 čo go y 
przez Mącierżynikie f we'wsiętrznośći zakli- 
hala. On iednak więtey „ważąc Boga powó- 
łuiącego y włafne zbawieńie , wzgardził 
wizyftkim meznie, iy pożeghawfzy Rodzi» 
cow wfłąpił do rafzego Zakonu. 

„ Od Nowicyatu iat fie gorącym duchem 
oftrośći Zakonney, nic Nie tolguiąc piefzcze- 
Nie wychowânema ciali; w oftótnim ubo- 
ftwie fzczćyże ię kochał, y w śćiflym z4- 
chovaniu Reguły ftatecznie poftępów at. 
Do świątobli wośći gfontowney -przyłóżył 
pżowitą naukę, á (wego czafuż pozytkiem 
ył Lektorem mądry , Kaznodzieją arli- 
vym, Gwardyanem przykładnym Definitó- 
tem roftrobny. Zaden Uiżgd y godność 
nie narufzyla w nim glębokiey pokory, nie 
chcial fię niczym rożnić od pofpolity ch Bra- 
eb ale iedhako wą odzieżą y-potrawami ob: 
chodził fię, 
-Od ródzonych Brati y innych godnych lu- 
dzi wzgardy, Przymowki, żarty naśmiewi- 
łka cierpiaf , że mogąc bydź u Swiata óka- 
zallzym, tak podły fłan przyiął.  Zbiiaiąc 


W śr, 


D 
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mee a M 
zaś ich zarzuty podawał im zbawientie Ya 
dy y do pobożnego życia gorąco ich upo- 
minal. A chociaż od płociiych -y świato* 
wych te-przymowki częfto mu hę  trafiat0 
ponólić, od mądrych iednak ý znałący ch 
lię ma fzacunku enoty y dulży w wielkim 
był póważeniu. W umartwieniu był olo: 
bliwy, więc pracami 'żw tony y długą wy- 
lufzony górączką `z ahei óddaniem fi 
na wolą Bolka wfzyftko przytmował, ydo 
fzczęsltwey *śmierci pilnie hę gotował, Mi- 
1osć fwoię ku Swiętemu aboftwu ly tym 0 
świadczył, że przed śmiercią iè wcale nić 
niaig, Pifma fwóie -podia czapeczkę (kto* 
vey dla flabóśći głowy zapożwoleńiem Stat: 


4żych zażywał ) 'Przełożońeńu oddał, oba” 


wiaiąc (ię żeby muy w tyń prze winienia 
pizeciw Uboftwu Szatan nie zatżucił, 
Frzygotowawizy fig dokonale na śmierb 
y zoftawiwizy znaczną fławę Sw igtobli wo” 
'st1 fwoiey 4 Braci żal wielki, przepędzi” 
wizy w Zakonie łat 3. zajnął w Panu Roku 
Ponfkiego Ty liźcznego fześć (tnego czterdżić: 
fiepo, CZwatiepo, pogrzebiony w Kazimi? 
ru, gdzie czeka uwiebienia od Pina. 
Amen. 


ou DBZ TEN "VAGFDC" A 
Żywot Wielebnego Oyca HIERONIMA 


DRZEWICKIEGO 


| Karmelity Bofego. 
Ex Vitis PP Carmelitarum bycalceatorum Tom: 2. fol: 225, 


BRZ tego Wielebnego yta było 
w Lubelfkim Woiewodztwie R. p. 1628. 


Krżcie Jána tak pobożnie "wycho. 
plocho 


nić porzynał; ofobliwie zaś Tofla z rim we- 


fyoł ofobliw; 
gim, d 
pra zał Izeto widz: 
ubogim (erce dawali 
fam rozdawał, z cz 
kontefit. | 
Pofłaty do Szkoł ną nauki, 
nośćią do nich” fię appliko wał 
twosćią wfzyfłko PO mowal, 
umielęthośći Towieniikow (wo 
dzi}, ałowicw ty! biegłego 
Gow cipu, 60 ktoaćz0o nu boją 


2 wielką pil- 
; Y Ztáką la- 
ze w kazde 
ich przecho- 
od miodosći 
n, Pana Loga 


z nim prawie 'úrodzona (ktora że począt 
kiem inądrośći ) drogą y przewodnikiem 
była. Po Kończohy th naukach pod Chorą: 
giew w Woyfku fie Żaciąpniął , y przez lat 
fiedm piękne 0dwążnepo ferta z, Wiare S: 
y całość Oytzyzny, dawał dowody w ufarcz: 
%ach Woieńnych, | 

Ale do Obozu Chtyjłufowego ód Pina 


+, zaftępów powoląny, przeniofł fig pod Cho- 


rągiew Krżyżą Chryftulowego, y „wftapił 
do Zakonu Oycow Karmelitow bofych, gdzie 
mu dano lmie Hieronima 4 JESU MARIA: 
Uczyniwfzy Profeffyą, a wyfluchawizy ki: 
łozófi y Teólogij, gdy zoltał Kapłanem, u- 
czuł w fobie wielkie pragnienie do nawra- 
cania niewiernych, y pozyfkowania Bogu 
dusz iak Maywięcey, Co gdy w nim uznali 


Przełożeni, poflany był do Rzymikiego S€* 
minarigm: y w um uczyl fię Kontrower* 
jy! 


| 


| W czym wydofkonalony 
slab uczynił na Mifye do Krarów Pogan- 
kich, 4 'otrżymawfzy błógoftawieńitwo ód 
Oycą'$. .polzedł do Wichodnich Indyi, gdzie 
Prze? tat kilka z niemałym ditz pożytkiem 
urząd Apoftolfki fprawował, tak chwalebnie, 
że fłyfząc 6 fłąwie y pracach iegó Ojciec 
atiera] (wego Zakona, uczynił go Przeto» 
żuny m Klasztoru Góańtkiego, Pó lat zśśkilk 
kù pofłany był do Periyi, gdzie będąc Wice 
"Towincyałem y Geńeralmym Wizytatórem 
Mii Wfchódńich wiele pozytecznych rze: 
czy Uczynił ma thwałę Boka y zalzczyt 
ty S. Rzymkity „ o | 
„Między jnmeńi trudnemi ý póważńeńńi 
dziety otrzymał to; że Mitiónarżom Zako* 
NU fveko pozwólonó fublicźńie odprawiać 
łunkcyą Apostolką w tym Kroleftwie Po- 
gańkim, y chodzić jawnie w habicie fwe- 
BO Zakóna. Uprólł y innych wiele fawo* 
Tow na pożytek y ubefpieczenie fwoich Mis* 
lónayżow od Króla Perfkiego, u ktorego 
tak byt wżięty że z ni pólłale w tżeczach 
Poważnyth cżełtó traktował, ha Pałac fwóy 
zaprafzał y w expedycyach pofttonnych Na: 
tyt Pofłów ; za tłumacza iako rożdych ig/y 
kow wiadomeğó > zażywał. Y tó przypitu- 
14 dzielnośći tegó W. Oyca, ze w Alpaha- 
nie ftołecziiymi „oilyń Mieśćie OO. Karme- 
lici Bof w famy Pałacu. Któlą Perkiego 
maig, Klasztor, zafzczycaiąć fię Protekcyą 
y Herbami Krola Polkiegó: v 
„A lubo ten fławny Mifionarż nietylko 
tam ułużey iniefżkać pragną! » ale KE es 
cie ż4 Wiatę Chtyftulową położyć; zá ulil- 
ną iediiak gzożbą Piowintyi, Polikiey ed 
yta Gererała ; dó niej mufiał powrócić w 
ktorej zakaz był obrany Przeótem przy No- 
Wicydcić jakó wżor wfżelkicy Udfkonałośći» 
ktory uiżąd iprawował z wielką roftropno” 
614 y zbudośónień; tak dalece że przykła” 
dem fwoim wielu godnych ludzi zachęci 
Yptżyiał do Żikóńi. Przez więkłze c0 
az żajługi obrany był Prówincjałem 4 w 
totce y Definitotem Generalnym, na U" 
TYG; $ jpnych urżędach ż władzą złącz : 
tyeh; mie tylko iak Sędżia, ale iako 0Y” 
ciec fakawy we wfżelkich przypadkach 2 
wielką rofttopnóścią y miłosćij z Zikonni- 
ami poftępował: Bo” LEZA 
Gdy przyfzedł do piękney ftarośći » PTO” 
bówał Bog fuge wego Hieronimi ciężkiEmi 
bolesćiami> w ktorych ieguak on niezwyClę* 


iiy ięzykow. 


g 
Mumm 
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dnie y w nócy klęcze 


żoną cierpliwość pokazował.. Przy bolach 
na cicle, miał, ciężizy na dufzy ten, że ià- 
ko za zdrówia nic mu nie było milfzego ją: 
kò przed Nayświętfzym Sakramentem we 

i na Modlitwie , taks 
że w chorobie y Mfzy S. nie mog! odpra- 
wiać, y przed tą Przetayświętizą PA 
zabawiać fię, cò dzień. 1edriak kazał lię nofi 
dò Kośćioła, y tam Mizy S. nabożnie fiuchał 
w prźedłużońey chorobie. niechciał prozno- 
wać, ale żabawiał fię piliniem y tłumacze” 
niem rożnych Xiąg z tacinkiego y Włofkie” 
go na Półfkie, ktore za iego pracą wyfzly 
do druku na wielki pożytek duchowny, ia 
ko tò Medytatye Ludowika Grańatenfa y 
inne. | | | 
„ Jakoby zás był żarliwy 0 zachowanie 0- 
ftrośći Zakonńey, pokazał toy w oftatmiey 
chorobie mie theiat bowiem umierać w Ko- 
(żuli płocienńey ( którey uży wania chorym 
Zakóń późóala ) ale profit żeby go obleczo- 
no w Sukieńkę wełniana, iakiey zdrówi ża- 
żywaią. Opatrżóny w cześnie Sakramenta> 
mi świętemi, profit o odpufzeż nie detektow 
fwoich wfzyftkich Brati, tudzież im zalecał 
Zakónną Obfetwańcyą , pofłufzenitwo , po- 
korę y miłość wzajemną, a 2 wiżelką (obie 
przytomnośćią łączył ferce fwote 2 Bogiem» 
a trzymaiąc w ręce Krucyfix , w tych nay- 
fodizych fłowath JEZUS MARYA. JOZEF 
łagodnie w miłym ufpókójeniu fonat. A 
ktory wfzyftkie prawie tzęśći świata dlą 
chwały Bofkiey obieechał, na [poczynek do 
Qyczyżny Niebiefkicy prżeniofi ię Pocho- 
wany w Lublinie 2 wielką Swiątobliwośćł 
bpinią. Z czego Nayświętfzemu Bogu d+ 

nor pizeż tulą wieczność. 
A 
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- Zyýwot Świątobliwego Kapłana JANA OLGOTA. - 
Ex Joanne‘ Długójfio: ad Anmum 1440.66 Martino Radimińjki. 


‘Dy w Krakowie około R. P. i4gy. frogie 

morówe powietrze panowało , między 
"innemi ludzmi wylokiego ftahu, umarł od 
"tey zarazy Kapłan pobożny Jan Olgot Kanb- 
„nik y Omcyat Krakowiki, Doktor oboyga 
Prawa. Był to Mąż olobliwey nauki, ro- 
ftropnośći y cichośći, w (zelkie cnoty w fo- 
„bie zamykałący ; wfzyftkich "ubogich *fkarb 
-y ucieczka w Wierże y nabożenit wie ku Bo- 
"gu porący z ktorego cnodzi!, acz z wielkim 
niebefpieczenitwem, na mieyfcą Swięte, na 
ktorych fię ludzkie zbawienie odprawiło w 


« Jeruzalem Swiśtobliwosći ‘ieo’ dowodem 0- | 


fobliwym ieft y owe pofelitwo 0d Boga do 
niego nazriaczone 
Weronikę Pańnę*póbożń 4 to było takowe: 
Gy raz w Kościele Katedtilnym Krakow- 
kim byt na nabożentwie: Jin Olgot > przy» 
fżła”do'niego pomienióna: Panna twierdząc; 
że ma do niego pówne pofelitwo “oq Boga; y 
że rzeczy ktore tylko (am Bog'wiedział, ic- 
mu obiąwić ma. ` Tak tedy, żaczęła. * Qycze 


pobożny, ' w Swięto przefżie Narodzenia Pan- i 
fkiego zdało ma'lię iakobym widziała Proces» * b 


fyą różnego Stanu ludzi, między ktoremi 


Bom tylko famego między tak wielkim gmi- 
nem ludzi poznała. „ Wadżiałam potym Ofo: 
bę na łożu odpótzy waiątą "w tialnym zam» 
knieniu,'y Xiędza do ucha iey Mo wiącegó; 
nadto pzęcko prźebiegaiącą białogiowe” nic: 
wftycliwą. * Na'ofłatek widżiałam drabinę 
na początku łactią do w ltgpienia, ku kofeo- 
w1 bardzo ciąfną z którey to drabiny zftą- 
piwlzy na doł dway (2 oney Proceflyi ) dó 
mnie przyjtapili, "z ktorych mi ieden mo- 
wit: Nie boy fig: Wieńy z kod idziesz, “y 
tos widziąłą, bos tego 'dobrze'uważyć nie 
mogłós y 

Ja ititem Woyciech; 4 ten ieft Flory 
Męcżeńtiik Chry ftufo w; ktorżyśmy ltadzili 
00 Nays: Pity Y doS: Stanitlawa ni Zim. 
ku 0d poezy wąrącego. My albowiem fatió 
CZYSTO wziąwizy pód obtónę to Krok ft wo 
yie przeftanuje za całóść návodu tego, przed 
Tronem Bożym zaftaśiawy fie, wyc w 
prawdzie flufznie dnia dzifiey [zego QGPTa- 
wuiecie Z wefelem dzień Narodzenia Pan- 


y zrządzone przezñieiaką ` 


dłępkew rozmaitych ludzi 


kiego, iednak że iak wiele Z was ch: 
zlupiómi zoftali? od głodu y powietrza pi 
marli, y do tąd drudzy pod kataniem Ięczą: 


"ktorych płacz y lament famo Niebo przem” 


kąt Ty tedy Corko opowiedz że to wizy” 


“ko, ma przyść na Polikę y  iefzcze więkiże 


Karanią ieżeli poprawy nie będzie. .. Róże: 
gniewanegó Boga Panną Przenayświętfza y 


"my „ufławicznie . przeprafzamy, iednak Ze 
*przyby wa” złośći ladzkiey, nie długo tanie 
hę że lię bardzo Bog rozgniewa. "To tedy 


ieft coś widziała. NIU 

Pierwizy” ftopićn drabiny wielki bardzó» 
tą to grżechy: potentatow y Panow możnych» 
ktory że niema żadnego wfparcia, oczekUi€ 


wizyftkich przypadkow. io; Drugi  ftopieh 
krotka znaczy polpolitwo ktorży nie tak 


częto obrażaią Boga; "dla tegoś łatwo wf: 


piła nan, iednakże ‘y ten bez. wyftępkow 


nie ieft, sy dla tegoz fłufznie "go karać pon 


„trzeba. "Trzeci ftopień kzotfzyy fzezaplej” 


zy, ieft wielu Dachowńy ch, ktorych Chty" 
itus Pan Światło prawdziwe oświecą, wielu 
0 wiem z nich dla refpektow ludzkich prav* 


; Be b de opuizezaij. 
widziałam Miftrza Mikołaia ge Brega; ktore- 


Ofoba na łożu odpoczy wająca w cialnym 


„zamkniekiu znaczy Kośćiot;Boży od: wielu 


utrapióny :ý ukrżywdzony Xiądz ktory do 
ucha. mows, ieft zgromadzenie Doktorow 
y Kaznódziejow, ktorży go zdrowemi nau- 
Kami y. Kazaniami podpieraią., Owa zás 
prędko bieżąca. niewftydliwa białógłowa 


-ieft zaraza Swiata; ciała, y czarta ktore t0 


fzukaią (pofobow rozmaitych, aby do wy” 
KÓW pobudzali. , - Na? 
czynie ówó ktore niefie, ieśł ktiel Babilon” 
kicy mieprawośći ż ktorego pii} grzefznicy 
rozmaite grźechy, *ktoremi Boga codzienkie 
óbrazatą. i | | 

Na Koniet dwie rzeczy piżykazał mi» 
Pier lża abym ci tò tom widziała opo wić 
działą, y abys modlitwy nakazał, poradzija. 
Druga abym Miftrzą. Mikołaja de Brega mir 
pomniała, aby oraz z tobą miał wielką pie”. 
czą 0 pokucie między pofpolittwem, 4 żeby 
przeftali grzechow, á drogi fię zbawiennej 
ięl Co gdy mi powiedział, zá dzwonić” 
niem na Jutrzńią przylzłam do fiebie, nić 

wiedząc 
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wiedząc zgoła czyli mi fię to. przydało na 
lawie, czy we ŚNIE, czy w ciele Czy nie, 
y dla” tegoż nie chciałam ri Qycze tego po- 
wiadąć, abym fię nie zdała z iakiey ;chwal- 
y to czynić. Lecz znowu w dzień Nowe- 
go Lata, opanował mię iakis ftrach» iako- 
bym była winna iakiegoś grzechu y iuż 
mialam ftanąć przed (Sąd Panki, dla tego 
łem ci tepo nie Opowiedziała, 4 gdy to u: 
myslilam opowiadać , zaraz mię opuśćił 
trach. Lecz gdy znowu zamilczała tego» 
w dzień Oktawy '$.:Jana Ewangelifty przy- 
zedł ną mnie pios, iakoby mię chciał zabić, 
mowiąc; Teraż mi zapłacisz milczenie two” 
le nie pórsżebne y tak mi Tęka prawa u- 


chlas Żem ua ZAlUtYŻ; nie mogła oney po- 


Mié a gdy uczyniłam slub, że to miałam 
obie powiedzieć €0 mi aeft obiawiono, z4- 
azem o-drowiała. oTo tedy ieft co ia Tobie 
Mialat powiedzieć ; jako ia miey(cu Bilku- 
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Ta z 
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pin będątemi, ty zaś coć fięzda czyń, ia 


od tego Wotum ktorem uczyniła, wolną zo* 


ftaie. 


To ufyzawfzy, Mąż pobożny» 4 uznaw(zy 


że to nie były, baśnie ale prawda, dał znać 
o-wizyftkim Zbiphiewowi, Katdynałowi Bi. 


kupowi fwemo,'a fam z „Miftrżem Mikoła- 
iet de Bregar z wielką pilnośćią ogłalzali 


ludziom pókutę, y tak fkutecznie, że w krot- 


ce. akoby: /pierwiaftki. fłał. fie Upodobany 
Bogi Krakowiis 'Z tąd zaśukażdy zrozumieć 
może świątobiawość tego Męża Bożego” Jana 
Olgota ktoreniu były obia wione lekretą nić" 
bieśkie przez tę pobożną białogłowę. Z kąd 
zbudowanie y „poprawę życia mieć mamy 
abysmy Panu Boga na' takie albo podobne 
nie zafiupowali: karania,» ale: miłolierdzia 1e- 

go doftąpili ye wychwałali ie na wieki. 

| Amen isi 


” 


À; 


; 
i 


Zywot Wielebney Pashy EUPHROZYNY OPOROÓWSKIEY. 
-... Karmelitanki, Bóley. ., .. | 
Ex Vitis PP. Carmel: Dufcalc: fol: 362. 


M’ y tych czafow ktorych żyiemy Ko- 
siot Chryftufow . nie tylko wybrane 
ale y wyborne. iłupi Bofkie, ktorży nie ma- 
1ąc fobie z4 wicłe polpolitą iść drogą świą- 
tobliwośći, wfpinaią fie do wyżfych nad 
Przy rodzeńie dzieł y odwag 5; dla miloséi 
Bofkiey. Czego jawny dowod, ną fobie då- 
4, ta ktorey opifoię żywot heroiczna Pan- 
ną Eutrozyną Oporówika: Ta w Wielkiey 
olfzcze urodzona 2 Szlachetnych y pobo- 
nych Rodzicow, coś cudownego po fobie 
pokazała, albowiem fię urodziła w  Habicie 
Męzkim z Kapturem y fzerokiemi rękawami, 
torey wyłąć z owego habitu żadią miarą 
nie mogli; aż rodzony iey Wuy z Zakonu 
Oycow Bernardyno w, Habit ow iiy dzieci- 
Rie rozerźnąi, czyniąc Ródzicom nadzieję 
Pewną, żę y oni wielką pociechę, y Bog bę: 
dzie miał £ niey Ofobliwą chwałę, y że tza“ 
u (wego będzie w Zakonie (tiga Bofką. 
„Wycho wana za tym pobożnie od Rodzicow 
Pinienka, wiełee była nabożna, w, Kośćiele 
uftawiczna; od fpołecznośći nie tylko obcych 
ludzi, ale y domowych uciekała, iesć y mo” 
wić z ludźmi nie chciała; fktytych mieysć 
na modlitwę fzakała» choc w myję 
N 


miM 2 


zimna *) mrozy, o ktorą odludność y. zby” 
tnie nabożeńftwo Matka 13 oftró 1 totowała 
y nie miłofiernie karata. - Gdy tuz przyfała 
do lat dallzych duchem Bofkim natechniońa : 
Zakonnica bydź pragneła, y ztym fię Ro- 
dzicóm oznaymiła ale Oyciec icy odpowić- 
dział > Ja ci pozwalam ale ci dopomod” ko(z- 
tem nie mogę., Matka zas żadny m fpofóbem 
pozwolić iey do Zakonu mie chciala. Prze” 
to cheże iey do tego, przefzkodzić » oddała 
ią do Dworu iedney Senatorki. Ki 

_ Była, wielce .ż tey fiugi [wo cy Pani kon- 
tenta, bo widziała w nicy dziwną fkromność, 
cachość y przyftoyńe we wfzyftkim oby cza” 
ie. Gdy lednaik owa Panienka Dizydząc nę 
ftrolami wytwórnęmi „aprałz la Pani aby 
iey pozwoliła chodzić, w S"arzyżnie > uczy” 
nić tego nie ćliciała mowiąc: Ja w tey Dar- 
wie Panien noté nie mogę! Tak odpra 9'0: a$ 
gdy fie dowiedziała że 14 Pani, Za mąż chce 
wydać, umyślnie twarż fobie błotem y 30: 
nemi obrzydli wośćiami (zpeciła, przy Op 
y na fłoncu opiekała. , Uważając Zaś ryżnć 
do Zakonu przelzkody poftanowiła sAN 
Puftelnicze prowadzić, do czego fi. pr 

lat dwie fpofobia, a na ORatek 5 > 


330... i 
fig włzyfłka na wóląBoką, ufzła w noty 
że Dworu, wizyftkie"fwoie rzeczy zdftawi- 
"wizy, y iednę tylko parę fukienek*włajnych, 
J/0$ *pićniędzy” wztąwiży. © 

Wy chodząc *za8,; na: ztóżumienie "woli Bós 
„dkiey oczy zamknęła „nA ktory trafi gośći- 
nier, tymriść poRłań wita. Szłą tedy "w 'nó- 
ey drógą po”ctiwźftach cierniach ,*błotach 
‘y wodach, *nie*wiedząc wcale dokąd ią'przy» 
prowadzi, *y taig owe noc w wielkim ha ut 
„nłyśle deiśnieniu do kąd zaydzie, ftrawiłą. 
Nade ditiem ftanęła na Przedmieściu Poznań: 
‘kim, więc profita Pana Boga żeby iey *0pa- 


tiżyf takiego człowieka, 'ktoreiia by fię mo-: 


Bla zwierżyć fwoićgo zamyfu, y w nimepó> 
moc odebrać. 
domoftwach: y profząc 0 krotkić fklonicnie; 
nigdzie: nie była ptzydęta y aż idąc daley 
przyfzła do ubogicy:chałapki przed ktor 
edzia! człowiek Śędziwy, y ra ufilną'ptoże 
bę przyjął, | 44. 
Temu tedy pobożna Panna Szwiłtżyła fię 
[wego zamyfłu, y Qadawfży pienądze kto- 
re miała przy fobies profiła Bó aby iey ku: 
pil Madzelońu, fžarego, y męzki habit u+ 
fzyć kazał, 'do ktorego kaptur fama fobie d- 
zyb. Gdy iuż to'łiała “profita owegoż 
ftatea, ] 
mieyfce prżygótował, ktory o milę od „Po- 
znańia w fuchym iefie, w famey pęftwinie 
wyftawił icy z chruftu mielzkanie , pałę. 
zlami przykryte łożko też y fłolik Z ziemi 
wykopane fporządził, .y zamknięcie ż dranie 
opatrzy. oo CARE A and 
Maige tak fporżądzone mieyfce na puizczy, 
oftrzygizy fobie głowe wzięła puftelnicze 
odzienie, à fwoie zdiąwfzy oddała owemu 
czlow iekowis y tę ż nim lektetńią zmowę 
uczyniła, żeby iey cb dwie Niedzieli bułkę 
thleba przynófił, y taką robotę zeby mu ow 
chleb od tabiatla, ćze$6 obietnicę odebrawfzy, 
fzczęśliwie fię na Pigtyni zamknęła, ną kto: 
rey od Świata óddajoną, wiecznie Pinu Bogü 
fuzyć przyrzekłą, a 
A dy lię to działo, pomieniona Sehatorka 
nie wiedząc Kdzie fie Punna odziała, a ro? 
Oygy 14 e do Ródzicow ofaa, wylała dó 
AE taigi zdał ze 2 Domu iey Corka iegó 
n knęła, Zatt wożóny , zturbo wany Oy: 
erce różnie fip pytając, nie mogi fię nigdzie 
o kochaney Corte dówiędzięć: przeto przy: 
iechawizy do P oznania, trąbić kazał, leze- 
liby kto o Panience dobrże od fiebie ópifiż 
ey nie wiedziah Na ten publiczńiy odąłoś 
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“Chodze tedy «po rożnych 


żeby iey gdżie pufzczę opatrzył, ý | 


wink 


. 440 "+. wd 


odezwał fig ow Starufzek , że przed kalką 


"dniami" przyfzła do niego pewna ` Panina Ą 
przebtawizy lie za fpotżądzeniem eg jA 
ftelnicze “fuknië, przez "niego -( 140 

profita’) lo" laii zaprowadzóna byta. DS 

‘Tapowieséig roz w-fełony Oyciec » bę. h 
"nie; 14ką pewność że to'Cótka iego by 


"miala , kazat fię na to mieyfce Pafzczy / pro” 


watzić, boige’ fig iednak *zbytecznego ; pos 
aby nie'uwiodł'fię' iaką*złósttą wziął Z io ý 
“dwoch Qycow*Ftancifzkanow, z których ie 


“dën zwał tię'Przyborowiki, 4 drugi Puzan* 


ki Brat cioteczny Panienkń. * SKoro ‘w lehe 
ftanęli, *nie' chcąc nagle*na Panienkę ` gs j 
‘pié, naprzód wy fali ówego ‘ftárcaipízed “i 
bg," żeby "do iey: puftełniezey chatka zako ć 
tal. Co'gdy'dlugo czynił, 'poznawaiąc je 
dachem Bańikim że to“byýle zdrada, ‘nie 0 
ży wała dig: alegdy iey powiedział ż” p 
dzat w “dalfa > drogę *przynioją iey “bul A 
thicha na drugie dwie Niedziciès otworzy" 
‘tas 2A któcego weyruti wpadł Óyciec z 0 
“wemi Zakónnikańi, 4 Pahićnka to widząć 
„padła twarzą na żiemi, "nie 'theąc, widzić 


„Oyca ktorego odftąpiła ną ziemi, zeby tego 


ktorego fobie w Niebie obrała; fpoiobniey 
widźieć mógł... | gi r - 
s, Ták tedy na ziemi twarżą leżątą,, wizy” 
itek łzami „zalany Qyciec podnoti » ale zast” 
„lony, opietalącey fie mężnie Góżkrpodnieś$ 
nie, może, ‘ktora fię Qyco wikich nóg uchy 
tiwlzy rzekła odważnie: Wolę że trupem 
„w Qycowfkich twoich oczach padnę tużeli 
to mieyfce opufzczę. - Na ktore flowa kiedy 
Oycieć w cale zaniemiał, róckli ptzytoni 
ytowie Francifzkani': Jeżeli umrzeć pra” 
Bniesz z ręku Oycowikich, Inie uczyni teg 
miłość Oycowfka, Ale ty upornie przy. inten 
‘eyi twoicy ftoląć, nie bądź przyczyną śmiel* 
ci Öyca twego, y pódź vá wolą iegp, a On 
ti da NA wolą do ktorego zechtesz Zakonu s 
w ktorym do flużenia Pinu Bóga będzićsć 
mieć Wodza ktorego, młode lata twoie wy” 
tiągaią tefzcze po tobie; tû Zaś fama iofą 
rządzić iefzcze niz możesz; y tyle {ity mie 
masż abyś fdmą ná tey pufżczy zoftaląc mo* 
gła fię bez wodzą oprzeć podafzeżc dom SZA” 
tankim ktoe ti fiş będą naprżyktzić. | 

Na tę zdtówą tetleyą icfzeće U nog Oy" 
ć0w kich leżąć bdpawiedzizła Panna. Nis 
gdybym 14 nå tym mieyfca nie była. gdy: 
bymi byli Rodzieć nić bronili wftąpić d0 
0 ktozego niywięklze üpodoba“ 


Zakóna $. do kı job 
hie Mialam 6 Zgromadzeniu Poznańki 
LOCO 


DZIEŃ >. LIPCA 


Karmelitanek Bofych, wiedząc ich séiftė 
oddalenie od swiata, y ná ofobnosći wieczne 
Zamknięcie, Ale ieżeli mię ztąd Oycieć 
moy do Klalztoru Pożnańkiego Karmelitanek 
Bofych profto odpró wadzi, gotówam tò miey- 
ice opusćić, będąc pewna że y tam town 
pufzczą mieć będę. Co gdy uczynić przy: 
reki iey OQyciec , ona ucałówawiży żie* 
mię owey fwoiey puftyni profto do Klasz- 
toru WW, Panien Karmelitanek według da- 
WNego. pragnienia fwego odprowadzona by- 
la, tydzień tylko przemiefzkawizy na pu: 
lzczy O iedney połówce bułki chleba, a dru: 
B4 połowę na drugi tydzień miała. © 
- Jak tylko ż nią Oyciec ftańął przed Fot- 
tą y koles Klafztornym nigdźie nogą ftą- 
Pić mie chciała pokiby wprzod Zakońnić 
Nie obaczyła, ktorych nigdy nie znała, ale 
tylko z ludzkiey powieśći O ich życia oftro* 
Si, wiedząc, bardzo ie miło wała: | 
Więć gdy Przełożona Klalztoru przyfzła 
dè niey do koła, y kto iey potrzebował 
Zpytała, niewiadoma Panna zwyczaju roz- 
Mowy przeż koło nić nie odpowiadała, tyl- 
(0 płacząc [erdecznie łkała; co widząc 
yciet, odpowiedział za Córkę y uczynił 
telącyą z kąd, y dla czego ią przyprowadził: 
60 Ayka Przełóżona, do ktaty ich profiź 
%* Y opowiedziawfzy Zgromadzeniu, co od 
Qyca Pariny fłyfzała, że wizyfikiemi Zakon: 
nicami do niey wyfzia. | | 
aczywfzy Zakonnice Welama zafłonio* 
Ne Pźnienka, padła Krzyżem przed kratą 
y zalana tzami profita miłofierdzia żeby ią 
do fpołecznośći fwóiey przyięly: potym ‘m 
tałego życia wego fukceffow rzetelną Uczy= 
ñita ŻE którą wzrulżóne Zakonnice ; 
Vyprawiwiży iey Oyca ód kraty, zoftać fie 
Panience kazały ; yz wielką ciekawośćią ; 
to daley mowić będzie fłuchały. Z mowy 
tedy y ułożenia 1ak Aniół laki z Nieba po- 
fany, tak ię wfzyftkim Zakonnieom podo* 
ala, niemnicy Z Uucha; któr:go w niey 
atdzo gorącego upatrżyły; y tak znioźlzy 
lię wzajemnie 2 fobą piźytąć ią zapewnie 0- 
lecaly, aty czaleni mieyfca ‘iey prze 
koferi poź wolity. | | > 
. Letz w ten zaraz dzień ku wieczorowi 
dopùśćit ná mie Pan nieznośne utrapienie ; 
a wiem ciężko fig tozchor0 wała na ofpe’ 
sę fie potym tak bardzo ia nię wylypa” 
4, że iako diagi Job od {top do głowy w 
topie z kroft ciękącey kzała nie mal przez 
tity miefiące: cb ią mie tak trapiio ; = 


zupełnie ożdrowiaw(zy 


nan 


j Åe w 
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wielka bółażń żeby iey Od Zákòńù nie 6: 
drżucono; ale Bóg ktory 14 fobie obrał, ia: 
ko Oycieć miłóherny wizyftko ułatwił, iż 
, zęodnemi głofami 
była do Zákonu przyłęta y Habit święty 
z wielkà dufzy fwoiey pociechą odebrała ; 
nazwaną przy Obłoczynach Futrozyna od 
wizyfłkich Świętych |. ay. 

Wyrazić dofkonale nie można z iaką du- 
cha gorącóśćią flużyć Panu Bogu zaczęla 
iak pilnie fig do Bogomyślnośći y olttcgo ŻY: 
cia [pofobila , iaką ochotę do wizy itkich 
prac y ufug domowych pokazowala; Z jaką 
pokorą y fkromnośćią ftrofowania y poku- 
ty któremi ią rozmaicie probowano, wefoló 
przy imo walą: Sama zas WE wizyftkim tak 
fię márt wila że fię bardziey martwą niż u- 
martwiońą bydź zdała; nigdy na żadnej 
Sioftry twarz wolno nie ipoyrżała, bardzo 
mało chyba za pozwoleńiem yz, pótrż:by 
mowiła, nigdy otym mowić albo fłyfzeć 
nie chciała co bę dziecie na świecie; to iey 
pofłulzeńftwo nakazało wierni: (cloćdy 
też co naytrudnieyfzego ) czyniła , rzadko 
kiedy fypiała, więcey nocy na modlitwie 
trawiła ; mało bardzo iadała, kiedy ią w 
czym obwinióno; nigdy fiç nie wymawiała: 
Do żadney rzeczy dóczefney afektu y klon: 
nośći nie miała ; zgoła we wfzyftkich eno- 
pat: iednym przykładem y zbudowaniem 

a 


Przypufzczona za tym chętnie do Proteffyś 
w wielkiey dofkonałośći żyła, w nays* 
mmńieyfzym punkcie Ducha Nowieyackiepo 
y chwalebnych zwyczaiow nie opulzezałąć: 
Lubo zas wfzelakich enot była obrazem. ray- 
ofobliwieęy iednak, cietpliwośćią POWACIE 
ktora fig w ciężkich przez kilka lat choto- 
bach y bolesćiaćh prawie do zniefienia nie 
podobnych w Eufrozynie iawniey wydawa: 
ła; tak dalece żeodnich wfzyftka tako" 
śmietć wyichła, iednak na wizy ftkie wipol 
ne powinńośći chodziła; y we wizyfikim 
śćifjosć Zakonnego życia pilnie ýy wiernie 
zachowała. sy ZĘ: 

Oftatnia ż4ś iey choroba była, niezwy- 
Czayne wzdęcie ży wota, Cżego Okazya była, 
że będąć Zaktyftydnką zpadła Z drabiny į w 
tey nędzy ani fię przewrócić śńi tulzyć la? 
ma nie mogła; a do bolu ciała nie mnieyfzy 
figtłączył na umyśle; bo ią to Oczatowiną* 
to inaczey fądzono; wfżyltko iednak g ita: 
teczną cierpliwością nofila: A widząć =S 
żadne ftarania ludzkie nic icy file pomajć” 

ły, Oto 


308 


Oblubiencem fwówia Panem  Jezujem ' iako 
nayprędzey ziednóczyła ; to przez‘ uftawi- 
vezne akty 'ćnót, Spowiedzi y Kómnunie 
świętć częfto czyniła. « or 
Gdy ią za8 co: dzień bardziey' tą bolesńa, 
y do żniefienia trudaa 'afiskcyg 'przycitkała 
do łóżka, po ticzyńiónty Spowiedzi (woicy 
'generalney, w rekach Prżełożoncy fwoicy 
odiiówiła sluby ' Zakonie, y Sakramenta S wip- 
te z wielką krucha “y nibożeńftwem przy” 
ięla, y na filuch co rąz uftaiąc, trzeciego dnia 
ielzcze Spowiedź: y Komminią 'S. powtórży= 
la, gotuiąc fie przez uftawiczne Akty, nia 


| DAEN: 8. LICA, 
ły, Oto fig fzczegulnie ftarała s żeby fię'z oftatnią życia fwego 
 Boga'aktach miłośći» ej 


*obrotiefży z kiotych i ysłzy ferdeczne 


e 
godzinę, ktora 14 s 
stod "wieczora tegóż dnia fzczęshi wie AR: 
ła. Albowiem wlzyftka fobie aż *d0 keri 
śćia Cacha -prżytońina, w'gózących do a 
zaczęła » "ód 
E ZĘ 
i ftotący; 0 
perły drogie padały Swiątobliw ie dokonala 
Roku Pánkiego i713. miąc łat wieku {wekt 
cztórdziesći y ieden , ‘4 Zakonney Profefiy! 


Króżyfńx w pofrod Infrmar 


"2a. "Z czego Bogu cudownemi 'drógańti prl? 


*wadzącemu ludzie do” Zbawienła 
"cześć  nieogatniona. 
"Ame 


DZIEŃ VII. LIPCA 


Żywot JANA ZAMOYSKIEGO Arcybifkupa 


Lwow (kiego. 


Ex Facobo Skrobifzovio ta: Vitis - Arcbiep: Leopolienf: 


f: Zamoyfki Herbu Gržymáła: w Ziemi 
J} tomżyńńkicy urodzony w latach przy: 
itoynych piękny "dowcip od Boga fobie dà- 
ny chwalebnie polerował w Przefławney A- 
kądemii Krakowikiey„ ktorą przeto 'w ca- 
jym: życiu kochał uprzeymie. Kapłanen zo” 
ftawfzy, w cadzych Kraiach nabywał wie- 
kfzey w rzeczach experyencyi. y dzielnośći 
w wielkich trudnościach. - Pokazał tę ná- 
przod gdy 7 fwoiey peregrynacyi ipowro- 
ciwfzy, trańl w Polfzcze na Intertegnum po 
smierci Zygmunta Augufta Krola; albowiem 
wyftaviony na to'ot -Jakoba Uchańfkiego 
Arcybikupa Gaiezńieńkiego-, "zwaśnione 
dwóch partyi ferca tak między fobą ufpo- 
koit, że codo bitwy między niemi przycho: 
dzilo+ to omie-do zgody. y-miłośći  przypro= 
wadził. | Aa 4 

_ Przez dożnitą (woię mądrość taż od Ste- 
jana Krola Pofłem bytrdo Grzesorża XIII. 
Papieżą: drugi raz od Rzeczypofpolitey do 
Rudolta LL. Cefzrża, obie legacye z wielką 
pochvala odpravit, Zygmunt lil. Krol u- 
fage dzielności y rozhdkowi tego Zántoy: 
kiego» Foltem go do Porty Ottomańtkiey 
wyprawił, Bdzię -z4 udaniem ludzi zawi- 
nych „( jakoby nie był prawdziwy m Potiem) 
taty Rək prawie trzymany byt pod ftrażą 
u Turkow, poki nie dofzły od Krola lifty 
z Oswradczenień charaktery na Nim Pofel- 
fkiego. Ale rak tortridno było każdy iá: 
wnie 2 tąd ofądzi. Ałbowięq te kóndytye 
od Poety do ZAWATCIA pokoju podawano: Aby 
Krol Polki, albo „Machometańiką Wiarę przy - 


„Jednak wizyftko to mądry Zamóy 


‘iato Albo żeby haracz co rocznie iako hotdo: 


ik Turecki płacił, albo Woynę ponofit. 
wnik Turecki płacił, albo Woynę łk 
tvit, y fprawiwfzy wizy itko dobrże z h0- 
norem odiachał. Ale że tym czafem Tati 


ży szniczną klękę w Poliztze naiazdem two” 


im uczynili dia tego, mullal fię Znowu wra 
cabs daląc rei Cefarżem Tureckim n 
niefworę Tatarką. Ż tey drogi led wić c? 
wytelinął, powtorę do « efarża Rzymikiego” 
y do Klemenfa Vill, Papieża pofiowal, Y 
dopieto U tik wielkich trudach dla 
Wiary y dobra Qyczyżny 0trzy ma! vum 
koń ży, Onin Płockie. Gdy zaś opa 
Solikowki umarł, Zygmunt IH. wyni! 
go na Atcybikupftwo Lwowtkie. 

"Natak wyfókim Lichtarzu w Kościele 
Bożym -poftanowiony ten Jam, na wzor >" 
jana Chrzciciela ftawił fię pochodnią świć” 
caca y gorelącą, Święciła bowa m iasnie " 
tym Pafterżu dobrym, miłość Bofa y bli” 
źniego a nżybatdżiey milość ka Oyczyźaić 
włalney. Przeto cokolwiek `z fzczupłyć” 
ińtrat mógł zebrać, to wizyłiko prawić hoy” 
nie fzafował ną chwałę Boka y ozdóbe Ko: 
śćiołow, MA wfpomóżenie Kluiztórow, fa pó” 
ratowanie Ubogich, na wykupno niewola” 
kow. Onbowień Ghor Kościoła Katedral 
nego we Lwowie miedzią pokrył, 4 na e 
fate fzesć tyhigcy odłożyi.  Tenze Kósći0 
Kielicnem fzczerozłotym, Patorałen y M 
śćią Łichtatzajni trebrnemi, nadto dwudzić; 
ftą Szpalerami kunfztownie wyrobione 
ozdobił. Przy Kaplicy ód fiebie wyf 

wionty 


otrzy mat Suffra 


g a_i 
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wioney ( w Którey ieft grob iego) dla 
więkizey chwały Bófkiey y ratunku dufzy 
lwoiey Xięży lzesćiu tundował, y  miefz= 
kaiia dla nich opatrzył. i 
Wikaryom Manfionaržom y innym Kla- 
fztorom y Żakonnikóm pewne Summy ofta- 
tnią wolą naznączył. Panny. Benedyktyn- 
l we Lwowie murem w koło opafał „ nie 
miłym zaprawdę nakładem, a krom tego 
Summe zaczną wydić im kózał, Na Kla- 
ftor. 00. Karmelitom Bofym kupił ogrod. 
W Akademii Krakow fiey násizesćiu Studen: 
tow fundacyą uczynił. Ná Woynę przeciw 
ofkwię trzynaśćie tyfięcy z fwoiey fzka- 
tuly wylypał. Na wykupienie zabrany ch. 
W niewolą Turecką Polakow z Stefanem Po- 
tockim , tyliąc czerwonych złotych wyto: 
Żył, „Na Duchowieńftwo lwoiey Dyecezyi 
alożgną od związkowych Kontrybucyą [am 
zaplaci , iako też y wiela innych ludzi dłu- 
Zych, nie maiących z kąd oddać, fwoiemi 
Pomza zaśłępował. Tá zaś fzczodro- 
liwość była w nim rozumna; 2 kąd fam o 
fobie zwykł był mawiać: Jak mi prawi 
ciężko dać [żeść rofzy gdzie tego nie trzeba 
tak gdzie trżaba, y kilka tyfięcy lożyć mi nie 
ttudno. | | 
Jako Pafterż owieczek (woich Dyecezyą 
fwoię pilale wizytował: flowem y przykła- 
dem w Wierże 5. poboźńośći utwierdzał ; 
aby z4$ poddane żem Plebanie, miały do- 
rych y uczonych Pafterżow , takiemi y 
Kapitułę fwoię zagęlzczał, y na Beńefcia 


wynofił. Aby zaś tym więcey ludzi atzo- 


nych mnożyło fię, ten Jan Atcybikup Szk 
ły Oycow Soe: JESU we Lwowie otworżył 
Roku P. 1608. Cokolwiek fobie mogł urwać 
czafu od nabożeńftwa y innych zabaw U żę. 
du fwegó łożył na czytanie rożnych Xiąg 
pożytecznych ofobliwie Seneki, ktorego 
fentencye w potóczny ch fprawach zwykł 
był gładko przytaczać. >... | 

ile zaś Senator obowiązany przylięB4 do 
odwracania tego wfzyśtkiego coby. vadziś! 
Rzeczypofpolitey fzkodliwego 5 wfżyfikie 
na to iły natężał. Trańl na zakłu oną Oy* 
czyznę przez fzkodliwy Rokolz podnieliony 
od: Woyfka przeciw dóbremu Krolowi, przy 
ktorym wiernie ftoiąc, y radą y pienią- 
dzmi Majeftata bromil; a uczyniony Komis- 
(arżem z Seymu do upłakania Związkowych 
iuż prożbą. iuż groźbą, iuż płaczem y god 
townemi racyami, wymogł. to na nich, "© 
od natężonych przeciw Krolowi zamacł:0w» 
oraz ruiny fwoiey Qyczyzny odltąpili. . 

Strawiwfzy całe życie y ztargawizy ZAŁO” 
wie na amych zbawiennych pracach, zafła: 
jony Bogu, Oyczyźnie Kuśtiołowi, y wzy- 
ftkim, TAE A na. pobożne uczynki w:zy- 
fko co miał, zoftawiwfzy przykład wly- 
ftkim Bikupom. Świątobliwośći, 2 wielkim 
żalem. eałcy fwoiey Dyecezyi w Roku w cku 
(wego fiedmdziefiątym pierwfzym, Roku 248 
Pankiego Tyliącznego fzesćletnego cztetna- 
ftego, śmiercią fprawiediwych zelzedi Z 
Swiata y przenioft (ię po nadgrodę cnot, y 
prac (woich do Boga, ktoremu cawała bez 
końca. Amen: 


DZIEN IX LIPCA 
Zywot y Męczeńltwo. Wielebnego Oyca MAKAREGO 
DEMEZKIEGO Karmelity Boleg 


Ex Vitis PP. Carmelitaram Difcolceatortm fol: 143. 


N Akary urodził fię w Włodzimirżu mie- 
ście Mofkiewfkim R. Pi- rs60. z fla- 
wnych y bogatych Rodzicow, 4 zdámi hg 
ołakow, bo Oyciec iego zwał fię DemçZ%l 
w Schizmie Ruikiey. wychowany, gdy "2 
więkfżych dorofi, ze zły toni- wpa 5% 
przepaść, śibowiem odftąpiwizy Schizmy »? 
Nimowiony od Aryanow przyłta! do . ich 
Sskty. Jednak y w nicy żoftaią: » DJ 7 
obyczajach uczęlwy; przeto w poczet (lt: 
żątyc Woynę, był przyjęty, 4 dli merima 


wiernośći y podeziwośći dofłużył lię Rotat- 


ftrzowkiey Szatzy » a zoftawal, ptzy.ftros 
nie Dymitra Xigžgeia; Mofkie w kiego. . 
krotce od Boga cudownie OS wiec ny od prży- 
figefzy fie w Pollzcze niezboznyśći Aryan- 
fkiey, do uznania prawdziwęy Wiary Katos 
lickicy przyftąpił» Ktora publicznie wyza l 
y przyjął; (diąd zaś dalize Życie. w boraz 
ni Bofkiey y pobożnosti © rześći.n cy 
prowadził. | ża | 

Oddał fie, potym pod Opiekę Y sirà? 
Nayświętfzey MARYI Pani Y> ktetey HG th 
fuge więrnego ofiarował; 3 60 a WY 
nnti 2 ofc 
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dnie y w nocy gorące nabożeńftwa odpra- 


wiał ; każde iey Swieto zwielkim afekteń 
-y uroczyftośćią obchodził, wyltrzegając (ię 
aby y naymnieyfzym <dóbrowolnym :grże- 
chem Boga'y Matki Jego nie obrąził:, Kto- 
rey lmic tak kochat *że ' ubogim w ‘Imie 
oreyże. profząsym nigdy fzczodrobliwcy rę- 
ki nie umknął, Jednego 'czafu “gdy pewny 
Zołniecż chciał gwalt uczynić :pewney 'Pa- 
'nieńce, w Imie Nayświętfżey Panny 'proli- 
ła Mskirego o ratunek 'y obronę, ktory 'u- 
fiylzaw(zy -Imie MARYI, fpiefznie przybiegł, 
y dobywfzy `na niecnotę Szable odpędził 
go .'y Punienkę w całósćfa zoftawił, Ten 
uczynek tak dalece byt pizyicmny Nay: 
swiętlzey Pannie, że w nadptodę tey pobo- 
Źnośći wyświśdeżoney dl . jey imienia, u 
próliła mu dar czyftości dózgonncy. 

Gdy zas Xiążęcia Dymitra 'iuż'na Trónie 
wraz z (worą Malżonką Maryanną Mmafzchoć 
wią Wole wodzanką Sandomarfką  olddźonego 
Przez podnieliony bunts tegoż "dnia z Tro- 
hu żepchnięto y głowę mó ncięto, a wielu 
Polakow którzy ma alłyttowałi wycięto» 
Makary w ich Korupucie będący dółtal fig 
W mie wblą, y nie bez fposządzenia -bofkiego 
do tego więzienia był wtrą ony‘, w którym 
fię znaydował z Towarzylzama Wielebny 
Oyciec Paweł Szymón 'Karmelita'Boły prze- 
chodząc przez Mofkwę do Peźlyi na Miflyą. 
Z nim tedy zofłająć w więzieniu pobudza- 
ny Świątobliwością owych Oycow , fłate- 
cznie na umyśle poftanowił zofłać Zukone 
nikiem fkoroby wyfzedł Z miewoli. „Jakbź 
wynalażfzy (pofob w krotce z nicy wylzedł, 
y udaiąc fię ża wędrurącego rzemieślnika 
zalzedł aż do Krakowa. - Gdzie 'z wielką 
pracą utzył fie Łacinkiego 1ęzyka żeby po- 
tym mogł bydz Xiędzem w takim Zakonie. 

ewriego czafu tratunkiem potkal fig « Oy: 
tami Karmelitani Bolemi, y pytał tig op: 
mienionego Oyca Pawła Szymona Kompaná 
fwego w więzieniu, ktorży mü pówiedzicłi 
że wylzedł z niewoli y ieft w Krakowie 
Przelożonym Z ezego fię utadówawy (zy Mi» 
kary, zdrąż polżedi do mieżó y gdy fię 
mile powt! i , J Ray 

e pówitali ptzełożył mu fwoię Wokacyą 
Y.Profił o przytętie dó Żąkónu; iednak Oy. 
ciec Paweł sćjsle duej iégo Erańino wał : 
wY probowawfzy żaś go dobiże ; dò Żakóni 
PrZYypuśćił, mającego iż lát czterdzieści y 
pięć, adawfzy mu tó Imie; Makaty od 
Niys: Sakramenty. Zaraz od początku No. 
wicyatu począł gorąco poftępowąć w duchu. 


DZIEŃ 9 LIPCA: 
Naprzód bowieńm ciało fwoie niezmierm 
trapit, nifzeząc ie częftym'y dobrowolny 


głodem przez uftawiczne pofty włofiennićć 


paki żelazne, codzienne y Krwawe dys ; 
:pliny, <gorżkiemi łzami y oftrą pokutą nas 


gradzaiąc 'Bogu za przefziego życia przeć vi 

Tę w nit 'dticha gorącóść Magiłter "W 
'wicyatu uważając, 'do więkłzey go iefzezć 
pobudzał : Przeto 'iako 'czjowieka długo © 
woliośći żyącego, do zaprżenia fię "| 
wlafney, zdania 'y rozumu prowadził» da 


czego rozkazował mu'rżęczy Tozurmowi.przć 


'ciwne » ktore on zaraż po próftu, zochoł 


y bez wymowki „pełnił. Gzęfto go ‘tegele? 


ko itrotował o winy których 'on ‘nie popet 


nit, y publicznie przy wlzyftkich 'naznacza 


'mu cięzki: pokuty, 'Choc'eo naylepiey zi” 
bit, ganił to w nim y potępiał, aby w nit 
Walng wolą y dawne 'o fobie na świeci? 
różumićnie umorzył. Ale tak'oftte Wod% 
dwego ćwiczenie mężny -Zołnierż Chryftu” 
low cierpliwością przewyśżlzał, bo fię do de” 
tektow „y'nie popeinionych 'pókornie przy” 
Znawał, uMdrtwienia za nie, "chetnie przy” 
mował, E: RE : 
Przypafzeżony ‘do Profefly1 <Zakonney w 
tzalie-na Kapianftwo poświęcony, Tako tobie 


„pokiit y umartwienia „przyczyniał, tak ted 


mu Bogdobtotłiwy darów ołobliwych uży” 


czai, Mial bowiem ‘dat siaa Cal 
slneśći 'y mądrósći niebiekiey. 1} 1 MO 
twie'y tozmowach ‘o rzeczach Niebiefkich» 


4 módl” 
w częfte zaćchwycenie wpadał”, wiele tài“ 


mnych "rżeczy Od Boga fobie obiawionych 
wiedżiał `y przenikał. O rzeczach do chwa” 


ły Bofkiey, do pozyfkańia dufz do Wiary 3: 


y dobrych obyczaow nałe'acych, nawet y 
Teólogieznych trudńósćiach , wyfoko 14śnić 


-y bardzo mądrże mawiał ý nadczał. Miał 


y dar rożeztania duchow; ieżeli z Boga f% 
przeto obłądę niektorych Ofob, płofzczy” 
kiem 1akicys pobożnośći poktytych, a * 
rzeczy lamey od Szatana żwiedziónych, 10 
zeznawał y odkry wid. 

Miał wielkie pragnienie Męczeńltwa 0 
ktore tzęftó NA modlitwie Pini Boga upt” 
fzał y Om prZeź objawienie wiedział „, al: 
bowiem nie aż mawiał z wielką fwoią 14: 
dośćią, że zofłanie Męczennikień od Tat 
tow , co fię famą tżeczą ftáto, z takicy ok” 


kazyi. Wpadł do Polki Kintymit Titarki 


fzył, tabunkami; oBniem, mieczem y zabie” 
faniem plonu ludzi. Ą gdy ftanął obozem 
pod 


59— PSR 
X me 


AMEN 4 LIPCA 34 


Pod Przemyślem chcze Kray w niwecz obro- dział : že ten honor nikomu £ ludzi nie. nas 


cié y w niewolą ludzi zabierać. Oby wąte- 
«© Młafta bardzo zatrwożeni, zefzli fię do 
Klasztor Przemyślkiego O0. Karmelitow 
„0sych y profili Przełożonego o tę łafkę aby 
% Kintymira wyfłał Oyca Makarego Sy 
umieiącego tczyk Tatarki) Ato w Pofl- 
ftwie od Mifta z tym oświadczeniem, że 
fic chcą okupić. Widząc ów Priełożóny, Z 
kdniy ftrony publiczną Miafta potrzebę; 
2 drugicy niebelpieczenftwó smierci dla 
„ya Makarego, miał w tym wielką trù- 


4 „e X 


2 Chryfufem “o a, SH 

Wytzedizy z Klafztoru do Obozu ogłofił 
‘E 26 chee traktować z Kantymirem w In- 
terefe Miafta. Gdy zśś Oycą Wielebnego 
Przed niego przyprowadzono, hardy Poha: 
Uee zwyczajem grubianikim noge wyłta” 
Ks y Polkim ięzykiem mówiąc kazał lię 

r 


uga Boki Z wielk} Kromnością odpowie- 


Tegoż 


perpa droga przed obliczem Bofkim 
© śmierć Wielebnepo Oyca Samuela z Lu- 
LWY, ktory w nalzcy Reformię Serafickiey 
„BU bę oddawizy ma wieczną fiużbę» po- 
subiyną Regule śćiśle y dokonale chował; 
w Nabożeńftwie był nieńalycony, y w nay: 
„ężlze mrozy w famy m tylko kubieić beż 
Piafzczą po trzy godziny w Kościele, na mo: 
wie nie wzruśzony kleczał, Zapalony 
uchem urliwośći ku zbawitniu dusz ludz? 
ich prźez wiele lat nie zptacowatie urżąd 
aznod źicyfki (prawował; w wielkiey Zd 


tatośći na fluchiniu Spowiędzi y fłuchaniu 
Ooo 


ię Oycu Makaremu całować; na co mu : 


Tezy oprocz iego ma ziemi namieinika Chry- 


Jowego.  Naktore Howa zaiadły Tyran, do. 


bywizy oręża, naprzód, włafną ręką ciężką 
ranę Wielebnemu Dycu ną twar zy zadał, po- 
tym go na ftronę odwieść kazal ! y. ZAmog. 
dować, co zaraz grubs owe Popiń:two wy" 
konało: y wyznatącego aż do smierer Wia 
rę Chryftufową, fzablami rąbiąc zabiło » 
przyczym było wielu Polakow przy. Kanty: 
mirże ftoiących y na to okrucienftwo pa: 
trzących; ktorży nie śmieli nie mowić „ale 
tylko widząć krwawego za Wiarę S. Mę: 
cennika Świętym po bydz wyznawali._, ., 
~- W kilka dni potym gdy fie aulzył Oboz 
Tatarfki od Przemyśla, Oycowie Kąrmelich 
polzli fzukać ciała Oyta Makarego, ktore Z 
wielkim podziwieniem ułożone znalczii, alà 
bowiem obaczyli go klętzącepo y y czolem 
do ziemi naklonionego, na ktorym pokazały 
fię żywe y otwarte trzy rany, w glowie 
na twarży, y w ramienin iedney ręki. ( 
to byłą rzecz dziwna» że e ało jego w po: 
rący czas w polu leżące, ktore fie powinno 
psować y cuchnąć przez ten, wizyftek czas 
nic fię nie odmieniło, y. żadnego tetoru z 
fiebie nie wydawało. ,. Więc w konkurhe 
wizyftkiego Duchowienftwa y całego Miatta, 
z alkanów kie „kibiefidsh było, y pochos 
wane,w Klalztorze tegoż. Zakonn. , Droga 
śmierć y Męczenitwo Augi Bokiego przy pa- 
dła Roku, Ph tiego 1632. w Miefiącu Lipcu» 


ktory uwielbienia fwego y obiawienia chw4> 


ły fwoiey tzcka od Krola wfzyftkich Mę» 
czenńikow. . Jemu cześć y. chwala 
po wfzyftkie wieki 
Amen. 


Dhiń, 


Młzy SS. naywięcey czalu łożył.,, Mfzą S. 
w talym żyeiu Kapłańim nie tylko z porą: 
cym Nabożeńftwem odprawowal, ale na 
dziękczynienie po fwoiey odprawioney » in- 
fzych dwoch zwykł by! fuehać. , Ofobli: 
wize miał nabożeńftwo do Świętych Jodchi» 
ma y Anny; y przez ich przyczynę mial 
obiawienie o smierci fwoiey, gdyż przepo” 
wiedział w cześnie że fiedm lat, ani wory 
ani więcey żyć ielzcze miał; także iż w M0: 
dmymi Roku miał krotko ale giężko chorow* * 
to fie. wfżyftko żistiłó W oftatnicy 74: 


iym bóleśney chorobie, płzykład, , olobii* 
s | wcy 


my m — m i mn WR 
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wèy. ćićtpliwośći “z fiebie daiąc» 4 dufzę 
fwoię przez bogomyślność do Boga podró» 
fząc, opatrżońy "95. Sakramentami prawo 


DZIEŃ to. 


y fr LI PGA: 


a. AE OPPA >. 


FT Wea u 


ŚMIETCI wykonał w Klafztorze * i 
„pod Toruniem, pogrżebzony "zj Wie 4 
'Swiątobliwosć! oprig: 


| "DZIEŃ. X, LIPCA... o 
„Zyłwót "y Męczeńttwo Błogoffawionego ME RKURYUWSZ 
E AEA E Rosi A JOE NINE aE aia 

‘Ex Manycrihto Slavonico apud Hyacin: Prufzcz fol:-75. 


7 Acny Rycerż Merkuryusz, rodem był 

4 Rzymianin, śle z Pany Chrżeśćiantkiemi 
przyiechaw ízy do Polki w niey fie zamie * 
fżkał aż do "śmierci. 'Za'iego ezafu Baty 
Wódz'Tatar ki wielki luda morderca, Panien 
Zakónnych: gwałtownik Kośćioły y Klasztó* 
ry wniwctz oDtaca! y palił, ktory z Woy* 
Kiem przyciągnąwfzy pod Smolenk-zaftal 
tam fluge Bożego Merkurego. len widząc 
udreczenie * ludu <Chrześćiańkkiego, "zawsze 
chodził przed Obraz Nays: Panny Majoris 
mazwańey profząc iy: o przyczynę d0 Syna 
fwego, aby Pán‘ Bog raczył tak wielką plagę 
od tudu Chrześćiańfkiego oddalić. ` Miala 1c* 
go gorąta prozba ù Matki Bofkicy: micyfce> 
albo wiem ukazała Re ftudzeKośćielnemu, y 
rzekła te ffowa': ldź do flugi mego Merkus 
ryufza żeby tu przyfzedł, do ktorego prędko 
fzedfży rzekł: fługo Boży idź prędko, al- 
bowiem cię Pani woła ze wlzyftkim przy“ 
gótowaniem Woienny m. 

Na tychmiaft pofzedł z ftrożem do Cer- 
kwi Nayś: Panny ry tim obaczył swice go? 
reiące-przed Obrazem y oręża Woienne » a 
Krżyżem padlzy tzewliwie fię modlił, DO 
ktorego Nayś: Panna rzekła: Slugo moy Y 
Syna mego, idź przeciw Woy ku Tátaríkie- 
mu, 4 będziesz jemu ftrafziym na mieyfce 
Dolkoft nazwane, y tam woyo niśprzyia* 
cielfkie zetrzesz, “y Olbrzymowi pyfznemti 


tym mieyfcu gdzie był zeięty 


"płowę utniez» bo ia tobie fama będę ri 


pomocy; a gdy zpracowanym będąc wto” 
cisz fię do MiafłaKoronę Mę*zentką w z3 pla” 
tę prac twoich od Boga odniefiesz. “Co u* 
ftyfzawfzy Merkuty pełnił rozkazanie aż 
mieczem gołym y znakiem Krzyża S. wyized 
przez mieyfką bramę nikomu nie wi dómy? 
wpddfzy na Pulk Tatarkki, Olbrży mo w? glo” 
wę uciął y Woyfko Pogankie potłumił, * 
będąc zpracowany, Panu Bogu za dziWwnĄ 
pomoc dziękował, “do ktorego odezwal fig 
głos z Nieba mówiący: Bądź qiaty fug? 
moy, 0 toś profit lędzieć dano. A za tym 
Merkury udał fię ku mieyfkiey bramie, kto” 
tego Tatarżyn dopodiwizy 'zciął; A wzią” 
wizy głowę twoię w ręce, do Miafta szed!? 
ktora głowa mowila, y 24 to zwycięztw 
Panu Bogu y Niys: Pannie, y też za Kotong 
Męczeńtką dziękówała, To widząć lud w (zy 
ftek, Panu Bogu Psalmy wyśpie wy wal» 3 
Ciało Męczennika na Zámek. do Gerkwi 
Nays: Panny zanieśli, y: pogrzeb po lewej 
tronie wrot Carlkich, okofo R. P. 146. NA 
Piramid$ 
wielką wyitawiono. Tarcza tego 5. Ryce 
Tża była w uczeiwośći w Kosciele OO: Domt“ 
hikanow: infza broń zgórzała za miafteme 
A ztak cudownych dzieł Bogu zaftępo w 
chwała na wyfokosći. 
Amen. 


DZIEŃ XL LIPCA 


Zywót Świątobliwego Kapłana JANA ŁEOPOLITY. 
Ex Simone Starowolfki Petro Skarga in Vita D: Canty: 
Erufzcz fol: 179. 


Zwany, w mlodych lecjech maige óftry 
owcip, udal fię do Przefjawney Akade- 
mii Krakowikiey w ktorty nietylko w nái- 
kach poltąpił tak, że przez wiele lat in- 


J: Że Lwowa todet, 7 kąd Ledpolitą ni- 


fiym ić chwalebnie podawal, śle y w pod”: 
żnośći Którą wfżyftkiin świecił ; Doktor 
Pifina S. żoftawfzy był nżprzod Kanonikie”” 
4 potym Archydiakonem Krakowikim.i —/, 
A że za czasow iego Kaeceritwo Luterkił 
á przy 


że Podzutikaia 


NN A 
m z ZZ 


DZIEŃ t2. LIPCA: 


pna a „mA? Saaana NC WANNA 
à przy tym y nowe Aryzpftwo (0d Faufta czynił, biędy y 


Socyną zbiega ze Włoch wfkrzefzone ) roz: 
chodzić fie táko (rogi pożar piekielny po 
ORATS Polikim poczęło, żarliwy ten 
talat -y płmem y Kazanie ile mogł ie 
wytępiał, á w tym aż do śmierci (woiey 
nie ufta wat.: 

Ząprófzony na Kazanie Pogrzebowe od 
fetoru ze fwic zarażony, JUż ná śmiertelney 
leżał pośćieli, ale dotiedziawfzy fię że 
niektory Kapłan Luferfką nauką ziamiony, 
zAmbony Farnego Kasdioła Krakow fkiego 
Panny MARYI, wfzyftek lud fiachatący na 
ulicę Swieto dufką do Kamienicy niektorey 
zabit, chcąe ich Luterfkich bałamuftw i- 
rzyć yod Wiary S. Katoliekiey odwieść, du- 
chem Bokim zapalony y ukrzepczony; kaza 
fig na łożka zamieść na Cmętatż Kościoła S. 
Dwthą, y w dzwóny po wić) ftkich Kosćio- 
lh zadzwonić. Dopiero gdy fiè lud wfzy* 
ftek zbieżał, przemowę do nich ogniftą » 0 
zatrzymanie Wiary Świętey z płaczem u- 


DZIEŃ 


Żywot Swiątobliwey KATAR 


„_348 


- 


blużnierf: wa heretyckie 


groniąc. Dob 

Ni oftatek mowić iuz mie mogąc, oczy 
w Niebo podnóżizy y Teee złożyw(zy , 
plofem iako mog! Mo yit: Widzicie mnie dzis! 
Oto teraz zaraz 10ę przed itraziiwy Mije- 
Rat Boży, w tey Wierze w ktorey Aeltem 
wyćwiczóny y wychowany pd Kośćioł: Kå- 
tolickiego Rzy mikiepo. Luterfkie y Aryan- 
kie błędy potepiam» y tych wfzyftkich kto- 
rży lie za memi'udatg» y wyklinam Ich 14- 
ko Arehidyakoh Kośćioła Katolickiego Co 
wyrżekfzy fkónał. Tą zi przemówą, fwo!4 
wielu fkłonnych dò herety ct Wa Koł0lików 
zatrzymał; a po nadytodę A poftólkisy Japa 
liwosć1 [woiey y gorący Wiary przentoff 
fię do Kroleftwa Niebi: kiego Roku Pin- 
fkiego Tyfiącznegó pięcie tacgo fed dzieli: 
tipo drugiego. Pogrżebiony z» czią W 
Rynku w Kosciele Panny MARYI ktorey 

wraż z Synem Bofkim chwała: 
Amen. 
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204 
YNY MELSZTYŃSKIEY. 


"Ex Abrob: Bzovio de geftis m Polonia cap: 13. Prufzcz fok: 133. 


Kryta wielkiego Domu Tarłow Hra- 
IA biow na Melfztynie, w ńtodfzych l3- 
tach zaślubiona zacnemu Pińu Białusż ná- 
Zwanema ( po którym ią zwano Białufzy ną) 
tiko w Pańieńkim Y Małżeńtkim Stanie ćwi* 
czyła fię w pobożności Chrześćiahkiey , 
tak zoftawfzy Wdówą, połtańo wila (obie żyć 
w dożywotniey czy ftóśći » dla ktorey dó- 
konaiego zachowania ufławiczna była w 
poach, ófttych dyfcyplin y grubey wio” 
fennicy zażywała, a w płębokiey trwalá 
pokorże. Chociaż byla wielkich Dobr Pa 
tiz, icdnak dochody fwoie obracała na częS 
Bóka y porato wanie ubogich, 4 lama odro- 
binami ehleba ktore zchódzity z Stołu Pra- 
ci Dominika 85. kontento wata fiey z nieh 
10%cfznej (ży obiad miiewała miż drudzy ? 
wielce doftatnich Y rozmaitych potraw » 7 
ŻĄ nie wielce Panu Bogu dzięko wała. 

Była wielce nabóżna ta Pani do Przenay s: 
Dinniy; 4 między .ianemi fpofobami ffuże* 
nią Ktolowy Niebiefkicy » tO dzień Rozá- 
niet icy cyumawiała, w mm ży wot Chry* 
ufa F-ra y Matki Niepokalancy różmysla” 
It, z4 60163 wielale mue wala pociechy Nic- 


Oooo 2 


biefkie; w czym, S. Jacka mie wała fobie za Pas 
trona. TR w Kośćiełe Krakow kim Troycy 
Przeńiyświetfzey Chór maly fwym Kosziem 
dała zafklepić, do tegoż Kościoła wiele Ape 
ratow kofztowńych fptawila. à oprocz tego 
ubogich nagość rada oktywała; pełna zaš 
będąc uczynkow miłofieraych » póy Zać0= 
rżałą śmiertelnie , potówała fe nñ boznie do 
otrżyriania Błogofiawienft wa wietżnego y 
przyiąwizy Gakrantenta Święte Duizę 1wo= 
ię oddała $tworżycielowi (weńu R. P, 1408: 
A gdy w lat dwieśkie trzydzieśći (160 W » 
cialó tey {lugi Bokiey fżczęsć1e m znaleztchos 
zupełne y nienaru(zone wfzyfcy, widzie 
Roku Pińfkiego . Tyfiącznego jzes(ietnego 
czterdzieftego piątego: 

Pogrżebiona teft w Kościele $  Troyty 
przy Zakryftył od screny przed wielkim 
Oltarżem gózie wytyte jeit tey Imre na pos 
fadzee marmurowej » y czeka powlzech iepo 
Zmartwychwftania z Owictemi z czego bol 

gu flawa po, wizyitkie wieki. 
Ameń. 


EES DZIEN 


BK 


Zywót Swiątobliwych “dwoeh . 
Ex To: Dlugofio"lib: *1,. Yrach; 


Wie Judythy ni Tronie „Kroleftwa Pol. 
kiego zalijdły, nie tak „męzką” odwą- 
pa, iako mądróśćią y świątobli wym. życiem 
fiawne. Pier wiza z tych: Jad ytha ` Corka 
<Gieyży Krola Węgierkkiego ,'piet wfzą byłą 
Ktolową Polika  rako Małżónka / pitt wizego 
„Króla nalzego 'Bóleffawa * Chrabitko Pini 
"nabożna , w Wierże „Katolickiey" tłateczna 
y zarliwa , w fprawach' Ioftropna. Ta *bo- 
wiem iako Abigail Dawida "mądrze umiała 
miarkówać , ieżeli kiedy firo wie * chciał z 
kim fobie poftąpić,* iako *fię to oprócz in- 
nych_w takim” przypadku pokazało : Niekto» 
rży HA Synôwie, od pobożnych Ros 
dzicow fwoich odródni, ' potraciwfzy” map - 
nie fwoie' ruchomośći, 
ftwa przyfzedfzy , lupieżą zaczęli “fie -bae 
wić. Asgdy*kilku takaćh zlapańo, y*przed 
Krola Bolefjdwa ftawiono; "na śmierć byli 
dekreto wani. 


Ufiyfzawfzy*o tym Judytka SF maiąc u 


żalenie nad ich młodością, potaiemiiie kryé 
ich na befpieczńiym saga ‘kazała, *y' tak 
oftrożnie chowała,” że Krol 

wedlug Sźdu pótraeeni. ` Gdy “Zaś: pewne- 
go czafu Krol z Pinami rozmawiał'o {prawach 
Rzeczypofpolitey, “madra Krolówa namieniłą 
cos o zgłądzeniu 'z'Swiąta "owcy *'młodey 
Szlachty. "Na co Krol gorzko 'weftehinął vy 
załował tego że tak godnych: lmión Pźniców 
kazal ftracić ,' ktorzyby [śty “karáni mogli 
wyniść na ozdobę Kroleft wa, *Krolowa zaś 
ná to: Cobyś prawi "dał zż to aby za przy” 
czyną takiego Swietego zmartwy ch pow fta- 
1 el Młodziani) Krol rzecze do nicy: Choć 
to ledwie podobną, jednak nie tik drogie" 
Ro 4 maie nie ieft, * czegobym “nie ‘dàt zà 
to aby eiżyli są: Domy 'ien*od wieczhiey 
w ACO LARSŻZ TY 

IOrOwĄ ZA tym widżie ferce Moja la ta 

kaGóśći nakta  "idZąe ierce Mężadó tá 


ow ukry: 
politowanie, 


JUDYTH Krolowych Polfkich. 
m Buelfki b 1. fol: 86, 5 “aliis, 


y do oftatńiego'ubo. * 


rol 'mniemał iż (4 * 


Mitaa .- 


OONN C M 


a aa 


"wytywaiąc,. iafkawośći (wóicy tudne dowo- 
„dy podał. Uciefzóny tym niezmiernie Bo- 
„leflaw z Tronu fkoczył, '4 Krolówą ktota na 
"ziemi leżała: płofząt "ożycie owych, fwedi 
„rękami podniofł ,' y mile* egłuiąc pochwalił 
` Jey pobożną zdradę ;* Młodziańom ow ym ży” 


"tie obiecał »* a gdy” ich ftawiono, w bó ŁC 
* luknie* kazat ich uftroić ;”y aby'to'ich fta- 
„wie nigdy "nie fzkódziło co. przez lekkość 


„ młodzieniką uczynili , "wyrokiem 'fwośln o 
` ftrżegł. TEDE NSE a | 
Tąż Páni “pobożnych “y "miłofernych ue 
 tzyfików: pełna , * chorobą 'nigłą 'wzrufzoniy 
wlzyftkae "obrżędy *Swięte ` Chrzesćaańfkie 
„odprawiwizy "ducha Pańu Bogu oddała "R. 'P. 
1917." pochówana 'w Gńićżnieńkim Kośćicie: 
(z wielkim *placzem : poddanych ży” ubógich 
Sieroty Wdow "na których ona ‘zA żywota 
była miłofiezń, Í DAT 
Drugą zaš Judyta. Krolową, Corka Xij 
"zęcia Czekiego , `á “Zona "Wady Rawa Her- 
„mana Pani nabozna, w modlitwach uftawie 
„zna wpłaczu, w iąłmużńach, w nawiedza” 
„my ubogich; ' dla ktorych Szpitale budowa* 
„A. BŚ z dlugo niepłódną, Pink Bop 
„Borko pronta o pótomftwo: "ZA póradą te- 
dy. Swiątobliwego: Liberta Bikopa, poflae 
ła obfite iałmużny do "Klasztoru S$. ‘Idziego 
„w Narbonie mieśćieFrancuzkim „kdzie tegoź 
Świętego ciało odpoczywa. Pófiowie odda 
wizy to Opatowi, opowiedzieli przyczynę 
„drogi (woiey., to'ief niepłodność Królowe 
Opat nakazal Braci iwoicy Modlitwy dó 
Świętego, y trzy dni poftw, „aby Syna Pań 
Bog raczył dać Krołowey. Wyfaehał Pan 
Bog y upewnił pizez sedńego Stara, że Syń 
mial bydz uródzony, któremu Imie dać 42 
kazano 'Bolefław. Jakoż potita Jadyta 8y- 
na. y tym gó nazwał Imieniem. TE 
Na podziękowanie zás Bozu vá to dobkó” 
dzicyłtwo według uczynionego ślubu Ko” 
ściól limienien $. jdziegó pod Zamkiem 
Kiakowikim zbudówała y hoynie nadała. Tát 
Królowa uprofiłą u Męża Kinonikom Kra 
kowikim Pabijanice włość znaczną, Z 000” 
wiążkiem aby co dzień albo godziny 


— 


kurs, 


0 Nays; Matte Bokicy odprawiali, co dó 
tąd wypełalają. Kanenikom Kujawfkim u” 
prodita |, 


R TET wielkiego przyktadałą fta- 
„ Wielą „imieni cnotami y. miłofiernemi 
kczynkami obdarzona, po połogu przyiąwizy 


m... 


DZIEN XIV: LIPCA . 


Żywot SS, ROMANA BORYSSA y DAVIDA CHLEBA; 


Xiąząt Rufkich. 


ky Jo: Longino l. 2. fol: 137. Sżrykovio l. 5. cab. I. fol: 166. 6 aliis. 


Oy Włodzimirż Wielki Jedyno władza 
saley Rufi, -z4 oświeteniem Bokim á 
U) dem Heleny Babki fwoiey przyjął 
tre Chryftafową, na Krzcie S. nazwany 
yi dazylim, 4 do tey że Wiary potiągnął 
pr aaf Synów fwoich, Wizeflawa» ize- 
awa, Śwatopełka; Jaroftawa ; Wizewolda; 
wctoflawa, Mśćifława; Botyfa Chleba 5 
nifla wa, Pofwida, y Sudyfława; ezte 
ech z pierwízey á ośmiu z drugiey Zony 
ay Cefarżowny Greekiey , zrodzonych. 
WA aby po śmierci iegó mogli żyć w mi- 
ort Braterfkicy „ fan , podzielił Panftwy 
ge M » a między niemi Xięftwo Roftowa 
Sy: zoftąwił Boryfowi (ktory przy Krzcie 
M iętym, nazwany był Romanem ) 4 Mu 
mikie nadał Chlebo wi. ( ktory ze Chrztu 
zwany był Dawidem) „1... 
„Qba ci Kiążęta byli. bogoboyni y nabo- 
ian spokoj, wielce kbéhaigcy , lecz ftarlzy 
i at zinacy Matki Swatopelk zazdro- 
go Ove. tych Panftw ktore mieli od włafńe- 
tod y Es y krycie Upattował do tego po- 
yaa "KODY ich y 2 pańftwa wyzuł y2 
ycia. - Nańadził fię naprzód na Boryfa, kto- 
zę, 50 iako Brata w wielkie fiat lieztiwo* 
w; J Kiedy pod tzas fewney Woyny nama- 
isa go aby owatopełka wyzuł z Xięftwa 
h jo wfkiego ) odpowiedział : Ja Brata ftat- 
aś mam na mieylcu Oyca, y nić przeci” 
k; 50 me swem mu wyrżądzić. w ie: 
bli pie s dzięcznik namowił czterech òfo- 
a SRR ROPA n Halicza , £0- 
„3 y Lalka, aby go fztuczni potałc= 
mnie z świata Aa R i | 
Upatrżyli Łotrowie on; czas gdy nabożny 
rys był pod namiotem w dzień Sobotni, 
Brzynim zaś Kapłini Niefżpor ódptawiali, 


á on fam padfzy na oblitze fwoie modlit fię 
Panu Bogu gofąco. W tym dano mu znać 
że Zolnierże Śwatopełkowi wpadają do Na: 
miotu y eheą po zabić... Lecz on to uflylzay 
wfzy, nie porwał fię do broni,: ale 7arząt 
spiewać ow Psalm: Panie czem fig rozmno- 
żyli nieprzyjaciele moi è y dczy twe na, O- 
braz Chryftufa Pana obrożiwfzy , począł ler- 
decznie płakać, toż Duchowni iego y fu: 
dzy ztrwożeni czynili. , W tym Swatopeł> 
kowi Oprawcy, « z mieczmi z włocznsami y 
Kopijami wpadli, 4 Boryfa Romana. modlą 
cego fie rąbali y przebijali. ~ Sługa 1epo 
Geor Węgrzyn padł, na niepo, ale y, tego 
opią przebodli. Borys ielzcz: maląć duchą 
w fobie, profit z wielką pokorą Zaboycow 
aby mu hę dopuścili przez małą chwilę mor 
dlić; a wcyrżawfzy w Niebo, z ptatzem 
weftchnął y modlił fig, y. Zaś poy rżawizy 
pokornie na jfwych Zaboycow ,, rżekł do 
nich: Bracia naymilf, ezyfeie ĉo wam roz; 
kazano; a miech będzie pokoy Pana Bratu 
moiemu y wam Brałia mili; a oni zaraz W 
feree mu wbili'kópią y głowe ucięli, a tak 
niewinny, Pan „ducha fwego Bogu oddał y. 
Koronę Męczenką za fprawiedliwość cdt 
brał Roku Pańfkiego 1604. Pogrżebiony. w 
Wyfzohtadźie w Cerkwi S, Bazylego. 

> Mało maize na tym niezbożny Kratoboy€a 
Swatópełk wyfiał Pofła wego, do Muroma 
dó Brata młodizego Dawida Chleba» aby 
Przyieżdzał prędko bez odwłoki, przykazu” 
igc mu Oycowfkim Imieniem, y powiadaląę 
że Oyciec iefł bardzo chory (a na ten czaż 
iuz był umarł) uwierzył w fzczerośći w 
ca (wego Dawid Chleb Xiąże Murom 
zdradliwym (fowom Swatopetkogy® ) h 
raz w malym poczcie pusćal (ię.d0 sie 
pp a OWA 
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à Swatopełk po nim fzpiegowal , Zboycow 
martowionych rozftawiwizy , Ktorży onego 
w Óniątyniu, w dzich Swięty na modli- 
twie bętłącego zabili, a ciato wziąwfzy, W 
mieyfcu puftym drzewami zarzucili. Ale 
Bog nigdy fwoich wiernych Nie opnfzcza, 
bo ludzie przechodząc wedle “tego mieyfca 
gdzie ciało było ukryte, częftokroć świece 
goreiąte nad ową mogiłą widywali y głofy 
"Aniołow spiewaiących fiylzeli. Przeto Ko- 


DZIEN is. p 16. LIPCA: 


Sciot Grecki, aż dotąd tych zacnych Panc“ 
liezy miedzy Męczenniki y ćzci 74 RA 
tych.  Swatopeik zaś bezbożny smi“! Ą 
brzydką zdechł. _ Co Kronikarze Ru sy 
twierdzą, że go w Czechach uriekałącej 
błąkafącego fię zićmią żywo pożarla. T 

P. Bog karże Bratoboycow. Ktorego fpra' 
wiedliwośći niech będzie chwala na wieki 

"Amen. 


naD ZIEŃ XV. LIPCA: 
Zywot Swigtobliwezo CHRYS CYNA Wolewody Mazowieckiego: 
EX Martuio Cromero:lib:: 6..fol: 130. 6 ‘aliis. 


Efek biały Konradowi Bratu fwemu u- 
ftąpił Mazowsza Kujaw y Dobrżyń: 
fkiey ziemi; ą że ten mlody Pan zbytkom 
rofkofzom y prożnym (łużył ząbawom, Chry- 
ftyn Woiewoda człowiek pobożny» wielki 
miłośnik: prawdy.y fprawiedliwośći miał 10- 
bie, zlecone rżądy Panftw Konradowych; iå- 
koż: rżądził fprawiedliwie, poddanych wy- 
ftępki karat furowie, 4 pogranicznym Prus 
fom y Litwie mężaie {ię ftawiał, y tak im 
był ftrafzny, że go (na ten czas iefzcze 
Poganie ) Bogiem zwali. | 
Widząc Konrada złe [prawy y życie tõ: 
fpuftne + upominał Pana wietny Dozórca po- 
taiemnie,  odwodził go od żłośći y okrucień. 
ftwa, y Pana Boga -prolil aby Konrad fiè 
upamiętał, ale gdy on codzien porfzym fię 
ftawał ná oftatek go Chryftyn iawnie y gòr- 
liwie w Senacie ftrotował. Go widząc nie- 
ktorży pochlebcy Dworfcy ktorży Chryfty= 
nowi zązdrościli.y urzędu» .y tey chwały 


"na ktorą fobie fprawiedliwie zafiużył , nie 


przyłożyłi fie do zdania iego, ale podżyga! 
nań Xiążęcia zmyśłaląc na niego rozne kry” 
minały, a naybardziey dakoby “on nå opano” 
wanię Mazowfza ba y na życie Pana iwego 


*nifadził fię, 


Zwaśniony tedy zitym udaniem Konrad 


na Chryftyna niewinnego» do więzienia g0 


wtrącił, potym go oślepić kazał, "na ojtatek 
zabić. "A żeby “od iego potómitwa nie by! 
w boiażni, tałe plemię podcżiwego Senato 
ra z ziemie kazał wywołąć. Ale fam B06 
zemśćii fię krwi niewinńey, bo Prufacy 00” 
wiedziawfzy fie że iuż waleczny Chry ityn 
zginął, nabrałi'ferca, Chelmińfkie y Mazo” 
wieckie Ziemie ogniem y mieczem puftofzyli. 
Chryftyn zaś ftawfzy fię Oñara Bo 

fprawiedliwość y ńiewinność chwali go 

Z Swiętemi na wieki. 
Amen 


DZIEN XVI. LIPCA 
Zywot Błogoliawionego CESŁAWA Zakonu S. Dominika. 
Ex Abrahamo Bzovió, apud Bollandiflas Tom: 4. Fulit. 


Eftaw (abo Czeftav, od ezeséi y fti- 
4-2 wy nazwany ) 7 Oyea Odrowąż, Brat 
rodzony S. Jacka, y Żakonny. Od młodo. 
séi wzorem he ftat wizelkiey fktomnośći y 
uczeiwośći w obyczaiąch, A że go Bog prze- 
znaczył do opowiadimią owa iego, naymił. 
{za Ceftawowi byla w dziecinitwie zabawa, 
adawać hebie za K znodzieię , y do chło- 
piąt zagro aadzonych żarliwe czynić przemo. 


wy. Wziąwfży od Boga tozam y dowcip 
wićlki, nietylko w Qycżyżnie nauk pilno” 
wał z wielkim w nich poltępkiem, ale kd 
Paryżu Filoząfi y Teologii (ię uczył: w 
Bononii zaś Prawa Dachownego, y tam? 
zoltat Doktorem Oboyga Prawa. 


* Peregtynuigs pó obcycn Kraiach w tey7e 


niewinñosći> zachował. fię Z ktorą z Domt 
wytechal: a w posrod rozācgo towarżyit«* 
| bynay: ~- 


Bogu 24 


bya ytałty od w tydi 


ananman EYSKNA 


yaiey od_wftydisośći nie odRzpii, 
y tac Tię fkromnie ftawiął, że przy niin fwa- 
wólnie poftępować inni nie śmieli. Jeżeli 
po. kiedy Żądza swiatowa nagabała , zaraz 
lię ity (przeci wiał y mowił do Gebie : Zwy- 
tięzay Bożądliwość Cefawie! ifkierka ta 
noże wielki požár wzniecić. Gdy porro: 
tt do Oyczyzny, Blogofławiony Iwo Bikup 
Krako wki Stryi iego, nie mogt fie nacielzyć 
Świętemi poftępkani iegò. Przetoż go mię- 
dzy Kanoniki Krzkowtkie policzył, 4 potym 
atfen Kollegiaty Sandomirikicy pofta- 
wii, 


Zdawał lwó, (ile był Kanclerzem Le- 
24 Alążęcia ) naytrudnieyfze fprawy Ce> 
„Owa dó roz(ądzenia, ktore on mądrże 
)„Prawiedliwie odprawiał » przeftrżeguiąc 
Pine aby lub: kłanit wo niezachodziło, lub 
Prawda nie była utatona. Dochody fwóie 
2 Dobr nie tylko Kośćielnych ale y dziedzi- 
cznych, nie Obracat na zbytnie uczty albo 
“rare miepotrźebnego fiużeńitwa, ale nà 
Ozdobė Kostiólów , ha zaratowanie ubogich 
lerykow, na wychowanie Pacholąt Szla- 
checkich, ktorych w naukach y pobożnośći 
tad ćwiczył ; dla czego Dom Cefława zwano 

mem wfzelkiey cnoty. j 

Zipuiéit fię do iHonoriufza II. Papieża 
„0 Bikup, y wziął z fobą do Rzymu dwoch 
Synowcow fwoich, S. Jacka `y. tego Cefta- 
wa. Ady two poznał S. Patryarehę Do- 
minika, widział cud iawnie od niepo uczy* 
Mony nå Neapoleonie Kawalerże zabitym » 
à przy wroconym do życia; nadto ufłyfzał 
Borliwe noki tegoż S. Oyca, przyftąpił do 
nego y ufilnie go profit, aby, niektorych 
Ucznto w fwoich wyprawił z nim do Kraiow 
piilnocnych, 0g0 też z nim upralzał Jędrżey 
Atcybikup Prazki. Lecz S. Dominik wy- 
Mawial ię tym iż nie miał między fwemi 
„Wiciących Po Czefku y po Pelfku. Aż oto 

uchem S- natthnioni oba Bracia, Jacek y 

silaw wyftąpili na środek ( przy nich zas 

entyk Morawiec y Herman Niemiec Dwo* 
tanie Iwona ) profzący S. Dominika aby 
6h przyjął do Zakonu y wprząęł do ffodkie* 
BO iarżną Chry ufo wego. 
Izyzwolił na to chętnie S. Patryatcha; 
J ża pozwoleniem Iwona Bifkupa oblokł ich 
w Szaty Zakonac ubiegali hię oba owi Bra- 
a w Nowicygtie o lepfzą w nabożeńft wie» 
iprzeniu fię włafney woli, w umagtwieniu 
Rmyjjow, y wfzelkiey gófkonałośći, A w 
śtoikiii, CZALIE pod tak Sy iętym Miftrzem 


DZIEŃ 6 LIPCA) 


SPRZ W 00 - 0 


SĘ. HZ 
tyle poftąpili w Swiątooli wośći, 2s ich Ro- 
dnem ofądził, ktorżyby y Wiarę Giryftu- 
fową grubym narodom, y pokutę grzefzaym 
opłafzali. Oboóm Braci iedhemi ffowy dał 
pozwolenie na droge, tójeit temi: ldź w 
Imie Boże vgłofzać pokute th odpujźczenie 
grzerchow. BLADE | 
Gdy zas Jacek X. nie co zabawiwizy w 
Niemczech, udał fie dò Polki, Cefiawa po 
niektorym cząlie poffał S. Dominik do Czech» 
pdzie on na nowey Pradze (ktorą. ha ten 
czas zwano Vólta wą ) wytuńdował Klalztor 
obfzerny, tak, że fto Braci w nim mieśći 
fię mogło, chwałę Bogu oddawić, àle że nic- 
rownie więcey obierałó fie do Zakonu S. 
Dominika, prżeniofi fie na inne mieyfce 
przy Kościele 5. Klemenfa, gdzie nauką Y 
przykladem Swiątobliwośći wielu Blog: Ce- 
ffaw do Zakonu fwegó, nie tylko z podicy- 
fzego ftanu, ale y wyfokiey kondycyi po” 
ciągnął. Pod iego bowiem rżąd w potiu- 
fzenftwo poddali fie Perepryn Arcybufkup 
Prafki, Jaroflaw Henryk y Adryan wielcy 
Panowie, z ktorych ofłatni fkończywizy 
Przeóroftwo w Pradze, pusćił fię do bofny» 
na opowiadanie Ewangelii, y tam z dwudzies 
fta lześćią Braci fwoich od Turkow podiąt 
okrutne męczeńftwo. Do Z.kona zas Pa- 
nieńkiego Reguły S> Dominika przyjął Mał- 


gorzatę Henryka Cefarża Rzymikiego Zong 


pozoftałą Wdówę wiele innych Ofob znas 


cze | POR i EOR 
Pradze wiele dobrego fprawiwfży w 
dufzach, ladzkich, do Wrocławia fię udał» 
gdzie flawę tę ktorą miał zdalska, uczyn: 
kami Swiętemi tuutwierdził, y wiele lu- 
dzi do lepfzegó życia ffowem y przykładem 
pociągnął, Z łalki zas Wawrzyńca Bilkapa 
otrzymał Kośćiół S: Woyciecha» y plac nà 
Klasztor, w ktorym ná potym aż do swierci 
mielzkął. Czas zycia fwepo tak rozrżądzał: 
we dnie po Kkończonym nabożeńitwie zarli- 
wÈ, czynił do ludzi Kazania, w nory ziš 

ardzo krotkim (nem polilofty. , na rozmy = 
slaniu rzeczy Niebielkich zabawiał fie» 4 
dulzę fwoię podnofił do kofztowania wic- 
cznych owych z Bogiem Tadosći ktore kon- 
ĉa nie mają. Opłakiwał niefzczęlny itań 
ludzi w grzechach brodzących , za ktoryca 
nawrocenie oftre aż do Krwi czynił d fey- 
pliny , pragnąc y Krwią fwoig y życiem 
zaftąpić gniew Boki. Ze 

Na tey z Bogiem zabawie odbierał różnę 
pociechy Niebiefkie y obia wienia ky, ua7 
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TT a Ta 
dzy inuemi Bog mu oznaymył froga klęikę 
ktorą inigla ponieść eała Polika y Slak od 
atarow, ytę wcześnie przepowiedział Hen- 
Iykowi Xiążęciu. Oa był xządźeą [umnie- 
nia $. Jadwigi, y za iego flodką namową 
taż S. Krolowa, fkoro 1uż miała “Corki y 
Synow , nie czekająć smierci Męża (wego, 
slub czyftośći iawnie w Kośćiele uczyniła 
za pozwoleniem Męzą (wego Henryka Bro- 
datego, a nad to y iego lamego do takiegoż 
ślubu ‘przy wiodła | 
Ozdobił Wizechmocny Bog y darem czy- 
nienia cudow Błóg: Ceflawa, gdyż wielu 
chorych modlitwą (woią przyprowadził do 
zdrowia. Ślepym wzrok, głuchym fłuch 
przy wracał: Szatany Z opętanych “crit mo- 
cną Wiara wytżucał. W Wroclawiu iedy- 
ne dziecię pewiicy Matki chodząc nid Odrą 
rzeką utonęfo a owe ciąłko między pokry- 
wami y macm chafzczami wplątane zoita- 
ło , przeto áż -po ośmiu dni znależioneb yo. 
Wziąwfzy go na ręce Matka, z wielką Wia- 
1ą zaniejfą do Biog: Cejława y złożyła u nog 
iego protząc ulilare ð wikrzetzenie ięgó. Pa- 
trząc na izy, 4 Oraz ną Wiarę owcy Mótki 
Blog: Gcifaw padt ną kolana Y gorąco Bo- 
Ba za nią profi. A powftawizy mowił do 
zmarlego Dziecięcia: Powftan w mnie tego 
ktory daie fłowka epówiadaiącym Ewangelią 
mocą wielką. Na ktore fiowa dziecie Oży- 
to, a co było z finialo y nadgniło, zaraz bia- 
ść przefzłą y sliczny rumieniec nå fiè 

wzięło: PO P 54 

Za rozkazem Generała (wego Błog. Jor 
dana nezy niony Prowincyałem w Polizeże 3 
oraz y Czechach, w ták rozwlokłych Pán- 
ftwąch Klafztory (woie picizo obchodził, 
Zdaną (obie Dracią rżądził z Qyćowską mi: 
łośćią. Zadney godziny urżędu fwoiego 
prozao mie ftrawił, ale albo na chwale Bô. 
ikiey, albo na opatrowaniu potrzeb ducho: 
wiych y cielefnych, Nie uczył ' niczego 
Ek gzegoby_ fam nå fobie nie dat przy: 
W © był Ducha Bożego pelny | ie- 
ale od ludzi ÄN Tin rę dą słać 
ep niż cy a y zaciągał, aby ow 
1 ego Życia naftipiła Owa klętka ni 
Ni: R ną a tza Polki ) rożlanie 
„ Mezmierne; fpuftofzenie Kraju ogniem 
y mieczem od Tatarów. Więc gdy y do 
Wrocławia wpadli, à pute miafło ziftali, 
bo wizyfty ludzie do Zamku uciekli, ow Zi- 
mek otoczyli, w ktorym ani Zołnierżą ido 
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bitwy, ani żywnośći 'doftateczney nie by- 
lo. Wizyfcy ludzie rozpaczali, nie fpo- 
dziewąiąc lie żadney odiięczy sy obrony, 
Więc do obecnego tamże Blog: Ceflawa uda- 
li tię prolząc za fob o przyczynę do. Bogi. 
Zaczym padł na módlitwę, a oddawfzy BO: 
gu ofiarę blagalną za ow iud , wydzedł 114 
wał Zamkowy y wzywał Boikiey pomocy» 


4 oto głowę icgo' otoczyła wielka ialnosć na 


kfztałt kuli ogniftey, ktora potym lataiąć 
po Obozie Pohancow., ‘tik ich zajttalzyła» 
że od oblćzenia odftąpili ; A w dzicjąch £0” 
cznych Klafztoru Wroctawikiego, to zapi- 
fano ieft, żetym cudem wielu z tak dzi 
kiego Narodu nawrociwizy lię do Wiary » 
potym do Zakonu Kaznodziey kiego witąpi" 
li, y za nauką Blog: Cefława,dó takicy do* 
Skonalosci przyfzii , że byli Mifkonarżam! 
Apoftolkieńmi w twym Narodzie, y wielu 
do Wiary Chtyftufowey pociągnęli. 

„_ Rozimiioży wizy Błog: Qeflaw 'po tożnyśh 
Pańitwach fwoy, Zakon; Bratią od fieDi€ 
wyćwiczońą na nawracanie, to Pogan, t0 
Schizmatyków, do rożnych Kraiow rozefia" 
wizy, gdy od Boga wyrozumia' że duż lię 
mu Kres oftatni życia zbliża, gotował tię „60 
niego z wielkim nabożeńftweń, a przed fa- 
mą śmiercią zwóławizy kochaną Dracią, U 
czynił do nich 6bfzerne y gorące Kazanie» 
zaleeaiąc im pogardę rżeczy docżefnych, y 
inne cnoty Zakonnikom potrebne», y śmiet« 
cią Sprawiedliwych zycie kończył , od 
wfzyftkich ludzi 74 Świętegó oglofzony, 
Wątpila nie to O chwale, iego na Niebie; 
pewna Zakońnica Klafztora Wrocławikiego 
ale fię iey wnet pokazał Blog: Ceflaw w pIo" 
nie dwunąftó Apoftołow. SS. y rzekł do 
niey: jetem uczefinikiem A poftolfkicgo 
Tronu, y Jczęśliwie ubłogojtawiany ite 


„łem. 


„ Utwierdza y dotąd P. Bog uwielbienie 
Jegó na Niebie dotąd nieuftalącemi cudy 
y ftatecznym nabożeńftwem wietiych ludzi 
kd niemu, Przeto za nalzego wieku y Sto- 
lisa S. Apoftoliką publiczaie go uczeiła, gdy 
Klemens Xil; Papież, Oðrzádek Boki y 
Mizą o Blog: Cefławie, nie tylko w Zako” 
nie Kaznodzieytkimz dle ý w całym Krole* 
ftwie Polikim pozwolił. . |. A 

A choctdż ża rózfianą  Luterką herezy4 
gwałt wielki poniofł Klasztor OO. Domini: 
kanow Wroclawiki, y podczas rabunku iako 
innych wiele Pism godnych pamięci zginęło» 
tak y opifanie waclu cudow Biog: Cefławi 

s ACdnakK 
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~ Przybył zatym y Opat; a gdy cialo "8. “Polkiego R. P. 1gó9. Dntia 16. Lipsa w Dzich 


Jędrzeja dla obmycia obnażodo, Znalązi, na 
nim łancuch miedziany gruby, ktory tak 
‘wrot w ciało, że tylko troche wydal lię' na 
pepku. A gdy 0w łaneuch izepilo wano y 
oddzierano, aż kosći w Zióbracn 'umariego 
trzakały fię. Polowa tego łańcucha zoftała 
fię u Braci w Klafztorże, à połowę “drugą 
Maurus Bikup Pięćkośćieliki {ktory to ży - 
cie pierwfzy napilal) Kiążęciu Gieyzie nąbo- 
anchu Panu za Relikwie darował. 
Ciało tego dobrowolnego Męczennika ze 
"czcią było. pochowane na miey(cu Gora żelą: 
zna nazwanym, y uboga Celką w ktory 


Święty -przemieszkiwał s. w: polzario waniu. 


była'u ludzi. “Pan Bog też niektoremi cu- 
“dy özay miał Swiątobliwość tego Męża Bo- 
/ żego, za ktoremi między Swięty ch*byt .poli- 
czony, od Kallifta LV. Papieża. 

Z dawnych cudów te czytam 'w Dziejopi- 
"fach: Czalu pewnego Zboycy„ ktoryelr peł: 
no było. po łaiach Natryalkich , “Zwadgiwizy 
ię wzaiemńic, bitwę Z tobą ztoczyli, w 
ktorey iednego ćinierielnie poranili. A że 
Bo dia polzlaki nie chtłeli w letie żoftawić, 
umysślili <zańieść -go do Celli 5. -jędczeła. 
Lęcz nim'go donieśli, w ręku ich konat 
Zlóżyłi'icgnak trupa onego w Gelti, Bożego; 
4 gdy opolnocy chcieli cialo zakopać w ziemi, 
umafły ożył, y zdrowy powitań, Przelękli 
lię na to owa Grobarże, y chcieli uciekać”, 
ale od. na nieh zawolał ; Nieboycie fię Bra. 


cia moi, ana ueiekaycie, albowiem 9. Zbeć: 
yard od smierci mię do żywota przywiocił.” 
Zkąd wfzyfcy płakali y krufzyli fię na fet- 


tus 4 ożywionego Towarżylza:profili, aby 
zniemi polzedł, lecz en -pofłanowił, z te 


Cclli nigdy już nie wy chodzić, Ale Bogu y 


$ więtemu icgo tam flużyć, 'i4koż to wyko» 
nal, y aż do śmierci w wielkicy pokucie 
tam przemiefzkał. 

V Nitryi mieście, ieden Zbrodnik zdi- 
ny byt naśmiepć y obwiefzony, ‘à pó chwi: 
li gdy ludzie gdefzli iako umarłego, przy: 
lzedł zdrowy "9 Opata Filipa powiadaiąę 
mu, tako Za Prèyezyną S. Jedrzeia Zorawka 
z mitófierdzia Bółkiego był zachowany od 
śmierci, Mialem BO ( powiada) w lercu y 
w Witach profząe go 0 przyczy hę do Boga; 
więć Koro mię Z drabiny Geńchniońo, ôn 
mie podzwignął y trzymal, a koro ludzie 
odefzli Cd wiązał mię reką fwoją y puśćih, 4 
pokutę mi naznaczy!. 

Zi panowania Zygununta Augufta Króla 


S. Jędrzeja Zurawsa, gdy fig lud iNatolicht 
zcbrał a w Kaplitzce gdzie byla Gella ico 
"nibożeńftwo fwe- odprawował, zbuntował 
heretycy nafzli ich, chcąc wlzytkich p” 
zabijać, y Kapliezkę onę z grontu. wy wIocIe 
“a gdy drźwi doby wali, wiżylcy, wierm W 
Chty ftulie Panu tam zgromadzeni za wolalk 
mówiąc: Święty. Jędrzciu ratny tas, y broa 
‘gd bezecnych Luieranow,  Natychinsajt W 
*domie jędrzey 5. pokażawizy hę z kcm 0* 
+guity m» odegnal wizy śtkich 'Łuteśźnow 2 
' Umętarża, tniagaiąc ach dobrze onym Kiem 
“oguiitym a mowiąc: Dom “moy Dom modli" 
‘twy iefł d wyście go uczynili iajkinią Lo- 
*trowjką : ldzcie precz przekięci ‘Luteram 
do ognia wiecznego , z gotowanego 'czariu y 
Aniołom iego. lażcie precz nieprzyżąciel? 
'Krżyża S.: Nau to onym 'kiiem opiaty 
wiciu Luteranow poślepai,-y niektorych 0 
*śmierć pizyprawii: /Drudzy zas przeftra” 
*fzeni ty m cudem, do Wiary S. Katolrekiej 
przy ftali 'Napamrątkę zaś tak wielkich 
cudu, na, wielkriu Kamaciiiu twardym czat” 
nym y krzemieniftym, tamże na Cmętarżu 
fą ftopy;, aż dotąd wytażone S. Jędrżeia) 
'na pośtrach heretykom; 4 na zalzczyt y U” 
twierdzenie nas Katólików, ktorży z tąd W 
znawać powinujśmy, że y tak dawny S. Mąś 
( bo:umart R. P. 1009. 'ną lat pięćiet z okla 
dem przed Luterkim kacerftwen ) nis był 
tey Sekty; ktorą oni krżczą Ewangelicką 
ale Katolik wierny. | 
Uczniem, mnasladowcą Y prawdziwym 
świadkiem praw S. Jędrzeja Zorawką by: 
Swięty Benedykt, także Polak, ktory też pó 
śmierci Miftrza (wcęo> na pufzezy w Cell! 
depo zamknął fig, oftry y skifiy na wzof 
S- Jędrzeja żywot prowadząc. A gdy 10% 
tam trży łata Bogu fłużył, Zboycy Węgiet" 
fey tufząc fobie, żę u niego wiele znaydł 
pieniędzy, napadłi na niego, y wy wlokizy 
z Celli, zaprowądzili niid rzekę Wag rze” 
czoną , a ehociąż nic nie znalezli u tego» kto: 
ry dla Boga wfzyftko porżicił przecięź 145 
Poganie, dla ftatecznego Wiary Świętej 
wyznania, okrutnie zabili y w rzece ut?” 
Hi. 
1 Gdy przez dłagi czas wierni fzukali ci^“ 
ła 1eg0» a nie znalezli; przez tok cały Orże! 
nad wyfpą owcy rżeki unolil (ię niby czeo 
upatruiąc. Co ludzie widząc y uważaiąć 
wnofili fobie z tąd, że tam mufi bydź cialo 
S. Benedykta, Jakoż węuśćiwizy nurka n4 
dno 


p z" 


dnó rzeki, znaleźli 
koby dzis dopiero był zabity. “To zaś po 
Arźebia w bazy ligę 9. Emmeranna Meeren- 
mika, w tymże grobie w ktorym złożone 
taio S. Jędrzeja Miftrża wego. A tak 


tak cale y niefkażone, ta- 
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iako za życia kochali fię w Bogu, tak y po 


śmierci nie fa oddzielóni y w grobie y w 


Niebie. Z czego Panu Niebios utrielbzeż8 


tuuowney mocy. 
Amen. 
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Zywot Błoz: SZYWONA 2 LIPNICY Zakonu S. O. Francifzka, 

Ex PP, Adamo Miecznikówiki, Ludovico Skrobkowicz Ord: $. P. 
Erancijci apud Bollandyłas Tom. 4. ful. 


W znawca Chryftufo w Szymon, w Lipni- 
cy 0 mil hedm od Krakowa, mie z 
flawnych Szlachetny m imieniem, ale cnotą 
Y póbożnośćią Rodziców na świat był wy- 
lany, Od dzicesnitwa zaraz nie do pro» 
żuych y lekkich zabawek umył obracał, ale 
do nabożeńftwa y nauk latom przy ftoynych. 
a kiore za eziiem Oddany do Krakow kiey 
Akademii, oiobliwicy za iego wieku Męża- 
Wi rownie mądrośćią iako y świątobliwo- 
ścią flawnemi napełnioney, Przeto w nicy 
Szkoły traktuigc z Lekcyk mądrych Mi- 
tzów , wyżlze umiejętnosći tak ch walebnie 
podiat że fau potym między nieh policzo- 
Dym został, a z przykładu pobożnych Kot: 
legow, do wytokiey dofkonałosćś Chrzesćh 
ankicy , mocno brał potiązi. O czym gdy 
CzeltO przemyślał, Pan Bog fam podał mu 
e tobną okkazyą. W owym albowiem cza: 
€ zawitał do Krakowa S. Jan Kapiftraa 
Wilawiony już wielkiemi dzieły y cudami 
w Czechach y Auftryt ktory wraz z Świętym 
ceiiardynem Seneńkim był żarliwymPromo: 
torem s€iflego zachowania Reguły w Zakonie 
SO Franciizką. | 
len nowy Apoftot z niewymownym ufża- 
Rowaniem przyięty tak od Kazimirża Ill. 
«rola, iako y od Zbigniewa Oleśaickiego 
Kardynała y bikupa Krakowkiego; gdy 84 
Iyuku Krakowfkim miewał (woie Kazania» 
ohoć nie fam przez fię ale przez Tłumatza» 
wng (prawą Boka niezmierny pożytek 
W duiząch ludzkich (prawował , nie tylko 
nAWracziąc pizefznych do pokuty. ale IErca 
ich zapałaiąc do porżucenia wfzelkich Mar: 
NOtćL Światowych» to tak fkutecznie; Ze 
icdnego dnia wizyśćy prawie znieśli na Ry- 
nek tyle fwitow kart, kosé wazlaDOW» pt: 
tek kul do Brania y podobiiych rzeczy , NA 
ktorych nay więccy Ezafu go zbawienia po: 
zwelonego zwykło fię trawić. Z tych >. 


Kapiftran zrobił Piramidę wielką, ktorą 
gdy zapalił , taki fig ogień zniey roztoczył, 
że w nicbefpieczeńftwie y Miafło zoftałó 

Ale. z uft S- Kapiftrana pożytecznieyfty 
ogien Ducha Pańfkiego wypadał, ktory za” 
palal ferca ludzkie dó porzucenia cale s w lala, 
albo wiem za iego ogniftemi Kazaniami, we- 
dług niektorych {fto trzydziesći, według iù- 
nych zaś, trzyfta Ofob tak zmłodzi Akad:- 
mickiey iskó y z Proff.fforow, Świata y 1 gó 
pozorew lig wyrżekło, á na zachowanie śći- 
(ie Keguły S. O. Francifzka ( wedlug i gó 
tako 14 z (wemi Towarżyfzmi chował S. Kà- 
piftran) w krotec lię popilało. Między 
tak pięknym y licznym gronem był y B. 
Szymony pod Chorąg wią S. Kapiftrana mię" 
dzy Rycerze Chryftulowe zottał poliezony: 
Pod rządem zas rak godnego Wodza, od po- 
czątku zaraz Zakonnego życia mężuie wal- 
czył z Szatanem Swiatem y cialem. Sad 
tyle tylko zażywał, ile na utrżywanie zdro- 
wia kapo mogło wyftarczyć. Na Bolka 0- 
brządek z bracią pierwfzy on w Chorże ita- 
wał, ofłatni z niego wychodził. A gdy pó 
Juteżai inni Bracia lzli na (poczynek © Szy: 
MOR nå rozmysłaniu rzeczy Bófkich trwał 
aż do dnia lub w Kosćiele, lub w fwoiey 
Celli, ktorą więc Rilem Pankim nazy wal. 
Nadto ciało fwoie pracami ręczaemi » to 
drwa rżnąc y molząc, to w kuchni uli sgułąć 
to chendożąc kloaki ( w ktore dla przełama: 
nia przyrodzónego witrętu wchodził, ) to 
chorym ofługuiąc.  Panicnkiey. czyttuśćk 
ktorą w calym życiu chował, pilnym był 
ftrożem, oczy fwoie odwratał od izkodiiwe” 
Bo choc powabaego widzenia; Ciało {wore 
krocł rożnym umartwieniem od wzburść” 
nia, 4 ferce milośćią Bożą obwarował oo po” 
ządanią. s 

Tefito fie pewnego. czafu, že PEWNA Ma. 
trona -urodzenia wylokicgo» 4byt4 cieca” 


Ragg 4 Osólą 


z KZ M 


JĄ 
ił 


mogla (ię długo nagidać u Fott J+ y zmiysiła 
ze go profi o Spowiedz. Przeftrżeżgniy “o 
tyin od tortyana rzekł: "Kaznodźieij - teraz 
ieftem nie Spowiednikiem. Ale gdy fig 
dlugo o niego przykrżyła, pofzedł w praw- 
dzie do Forty, y przez okienko nie co do nicy 
przemowii. Owa zá widząc, że! prożney 
«ickawośći icy nie dofyć fie- ftało, żawiły- 
dzońa.y fkrufzona na [ercu , więtey tego 
nie ważyła fię, à B. Szymona ktorego mniey 
u fiebie *przedtym ważyła» ezoiła 0d jtąd 
Za Swietego. tia z. | ' 

Do Nayswiętfzey Panny ofobliwfze w nim 
było nabożeńdtwo. Zawize kilka godzin na 
Jey wytlawienie obracał. -Nå icy cześć nå» 
Zuaczonę w Zakonie -pofty śćisję chował, 4 
fam ich dobrowolnie tobie przyczyniał. Do 
acy w Niebo wzięcia na wzor Patryarchy 
iwego S, Franciszką Quadragezymę vitro 
pośćil , Przeto też iako on wylewał fiè na 
Matki Bokicy uczczenie, tak jey nie raz 
byi udarowany widzeniem : czego swiade. 
ctwem 14 dotąd Obrazy iego dawne. "Na 


lwoicy Gelli drzwiach naptlał dla lieb1e y . 


dla -innych .po-nim, dwa wietfzyki. 

Tu quisquis. fueris hujus Celle habitatór. 
Memento, quod fir Marie Matris amatir. 
Ktokolwiek będziefz moicy Gelti miefzkala 
'nikie mę 
Pamtiętay byś był Matki Bokicy miłośni- 
| sat. kień. 
Aby zas Bogi. fiażył nie dla fwoiej tylko 
duchowney pociechy » dle y dla pożytku bli> 
znichy Kaznodzicy ką praca chętliwie fiẹ 
zabawiał, przez ktorą wielom do zbawie- 
nią pomagał, tobie zz częftokroć do zaa? 
Bi upokorżenia y cierpienia Albowiem; 
że oftro inaftępowął mieczeń ftówą Bofkiegó 
na ludzkie wyftępki, zarowno prawdę mo- 
wiąc małym y wielkim, ponofił o'to kalu: 
maie Preymowki y fzyderitwa, śle y tó 
at gg pracy fwoiey. Bog 
zas Kto a tere ie Datrży ; : 
Eae a ludzkie patrży bywał 
„ Mial to w twyłnją, 2. pò każdym fwós 
im Każania ftawiał przed oczy fłuchaezo wi 
fwoitmu Nayfłodize Imie JEŻUS ną Tabli: 
cZĘĆ wy malowane, (á tò ni wzór S więtego 
Bernardyna senchkiego ) y ż ferdecznym 
afiektem trzy razy to Niyświętfże Imie poz: 
drowił. Znaleźli lię niektorży Ceńfótowie: 
kiorży rzecz tak świętą zá fzkodli wą ió: 
wosc. w Kosciele Bożym złośliwię udawali, 
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wośćią była zdięta, aby z blog: Szymonem 


PPPOE 


8..LTIPGA. | i icz 
a na oftatek do fądu Przeswietney Kapitwy 
Krakow ikicy niewinnego Sżymońia ŻE $ 
Stanął, 'a gdy rożnie był ftrofowany» ga 
hał wińę fwoię choc żadney nie Dy!0; i 
dy ucichli wizyfcy, zapalonym duchem 
zawołał: O Dobry JEZU! o Nayflodfzy JE- 
„ZUJ A coż toieft, że imie twóie Ndyświę* 
'tsze idzie w nie'finak: ktore ieft fiodize 
"nad miod y plafter> Czemuż go wzywać nil 
bronią: gdyż 'napifano 'ieft: każdy ktory 
wezwie imienia Panfkiego, zbawión będzie, 
“A czyliż' nie to Imie nofić między Naroda- 
mi y Krolmi kazano S, Pawłowi: To Imię 
ktory ow Beniamin Chry ftufow Jan E wane 
gelafta 'więccy niż raży dwieście w fwoim 
‘pismie powtorżył! To Imię na ktorego tro- 
takie wezwanie cd Pawla iuż zciętego trży 
Zrodla cudownie wyttyfty. To imię któ* 


Ie ma ierecu zabitego S$. Ignacego Męczćnni” 


ka wyryte, y gwiazdkami iako dyamenta* 
mi wyladzone znaleziono. Gdy te, y inne 
Mowa wylewał B. Szymon z uit (woich'prze? 
pralzali go wizytey, y ze czerą OU liebie 
„pusódi. Jaz 
Pragnąc dać więkfze dowody miłośći (woż 
‘iey ku JEZUSOWI Panu B- Szymon, ‘chocby 
tez:y'ze Kewifwoicy rozlaniem, odważył fe 
zapuścić z icdnym Towarżyfzem fwoiim wiol- 
ce mabożnym na drogę świętą do: Jerózolie 
my, aby tam poświęcone śladanń sy krwią 
JEZUSOWK mieylea Święte nawiedził, 
Więc bez wfzelkicy Opatrźnos(i ludzkiey:, 
pielzo tę drogę odprawił. , A a rski 
Rzyińie progi Apoftolikie y lamego Narnie- 
ftnika Chryitufowego nabożnie uczeii, a po 
tym ufgiąe Bogu, to lądem, to morżeń 
przybył do Ziemi Swiętey; 4 tam rózply- 
wała tię dufza iego z widzenia mieysę $więs 
tych, więc ktore Zbawiciel naiz krwią 
fwoią fkropil, B Szymon łzami obfitemi 
polowań. PSZ EATA 
"Przebywiży w tey drodze rożńe niebe” 
Ipieczeńftwa, fzczyśliwie zi wodzą Boiką 
powrocił dò Krakowa, gdzie wynalażł fobie 
ofobliwy fpofob fpoczynku, albowiem z Klas 
lztoru uczynił fobie pultykig y chó waiąć 
scite milczenie, w więklzym córąz półtępo? 
wał umartwieńiń ciała. Spufzczał fig więc 
tam gdzie Bracią pehy Zmiątają, 4 Od pa 
wyglódzónych ,. fubtelne dle dziwne ponofi 
męczeńft wo. Wehódził y dò ftądni, wiel- 
kich á ziadliwych Komarow pełney , 4 tam 
zdiąwfzy habit, na ich podawał (ię fztylety* 
Co widząc Bratia; profili go OPO ne 
aby 
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aby [obie iuż odpoczął od uftawicznego 
ttudzenia ciala. Ale im B. Szymon wfką- 
cuige na grob mawiał; Będzie tu dofyć cza- 
fu na fpoczynek, W teraz póki Czas żefł ; 
trzeba pracować ną Niebo; 
Na icy fwoicy puftyni, z Bogiem famy m 
Ziączony, co miał z natchnienia Ducha S. to 
la pozytku innych pifał, y znaydunie (ię 
wiclka Xięga porącychiego Kżząy y innych 
Bauk duchownych. > Maige fobie zdany u- 
tz4d Magiftra Nowicyufżów wlewał w ferca 
łodzi Zakonney nauki zbawienne, ták ku- 
tecznie, że bardzo wielu znich; do wy fo- 
icy wybili fię dofkomałośći, á nie ktorży Z 


„Mich iuz maig publiczna częst w Kościele S$: 


lako to Blog: jan z Dukli, B. Łady aw £ 
"MOWA y innis, Chociaż rządkó z Bracią 
lawif; iednak gdy potrzeba tego albo zbu: 
Ubyanie wyciąkaio, podawał im krotkie ; 
aic pożytetzne R. pułki. Gdy pod zas fy- 
Íza w Kciektarzu jakie fzemranie na ubo: 
Bie porcje, mawiał; Bracie firzeż fie ibyé 
nie był Prałatem, kichina. £ Medy: 
em. Toieft: nie przywłafzczay fobie u: 
tedu Przełożeńikiepo, wybieraiąc y rozrzą 
ilac pofcye : aleiedź co przed tie polożą. 
le bądź iako. kuchmiftrż: rozrżądzarąc te ál- 
0 owe przyprawy. Nie bądź iako Lekarź 
piskuiąc potrawami, te chwaląc, Owe ga: 
qe; typ 
„ "rofzony ôd iednego zOyców aby mu po- 
dal lpofob, za ktorymby mogł dobrże y po: 
tytecznie kazać? we trżech fiowach go zam- 
ngt: Ora, labora, delpera. Modl fię pra- 
“Uy, defperiy. To ieft: Modlfię Boga 
A Pracy; cżytaiąe Pifma Święte 
cperuy, fobie niedutaląc, | 
„Nowicyufzow ftatecznosći w powołaniu 
<a aal kazał jakiemu tu- 
emu deptać gola nogą po weglach zarży: 
tych; ktory fi ek j iese nie chcial , 
Wyprawiai z Zakonu; ktory odważnie Na 
Me wftępował, tego olądzii godnym Zako” 
AU- Trafiło fie że iednemu z nich ochocże* 
Ru dozwolił dlużcy chodzić po zarżyłty m 
„EBlu, ale iemó lię zdało iak by po kwie- 
AU miękkim chodził. | |» 
4a iego czalow hawiedził Pan Bog Polikę, 
|. MANOwicie Krakow, powietrzem; cięż* 
m, w ktorym gdy niektorży ufkarżali lię 
Y czafem blužnieríkie ufa przeciw Bogu 0- 
twierali, B. Szymon tę plage nazywał: Ju- 
ieulzem wybranych, iąkoż go y fam zażył. 
bowiem jam ig ofiatowal na duchowną u- 


Riri 
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53 
fugę zapowietrzonym; a do żebranych ną 
rynku ludzi ogniitym duchem woli ; Je- 
żeli nawrocicie ię do boga Wizeclimogące- 
go, y wyrżucicie nieprawość Z przybytkow 
walzych daza ziemię krzemien, a Za krze- 
mien złote ftrumienie. A ztych tow brał 
materyą zachęcania grzefźnikow do pekuty. 

Gdy zas przy tey uHudze odprawił Na: 
zanie w Oktawę Nawiedzenia Nays: Panny; 
pokazał fię wrżod powietrzny nalewcy 10= 
patee ramienia iepo > ale iefzcze z tym poka 
tylko mogt chodzić, fiażył umiersiący uż. 

Oltatnią zaś chorobą zdięty wiepiwizy 
w Ukrżyzowanego JEZUSA cczy, 0d rotiny- 
$lania rzeczy Nabieach nie gat bę oder- 
wać. W tym brat ktory mu fiuzył profit 
go Imieniem Przełożonego, aby cokolwiek 
poliłku przyiął, y ziadł, Uzwonko ryby: od 
pewnego przyiacieia tobie przyfjaney. Leez 
koro do uit owe rybę przyłożyi , pokaza 
mu fie Szatan w lawie uiby kucharza rybę 
robiącego y nie iako fzydząecpo z ni<go że 
iadt fmaczno. przyprawną porcyą. Poznał 
B. Szymon nieprzy laeiela, yo mężnym ler 
cem rzekł. ldz precz Szatanie! nie złego 
we mnie nie znay dziesz: ) zeli jem tę Uma- 
tzną potrawę, nie moię ale Przełożonych wo: 
lą czynię Zaczym zgromiony Szatan prees 
odlzedł. Wielebny zas Qyeict opatrzony 
SS: Sakramentami po fześć dniowcy thoro. 
bie po koronę zaflug przenioą fę do Pana 
fwego. Pochowany tepoź dnia w. Kośćiele 
Stradomfkim S.. Bernardyna Seneńfkiego, bo 
dla powietrza niebyło można z poprźebem 
fię odwodzić.. +, KE EAN 

Spoczy wało B. Szymona ciało lat pięć w 
Chorże Braci, śle że Pan Bog rozżnemi cudy 
uwielbia} y „oświadczał Swiątobliwość y 
chwalę na Niebie fługi (wego, Innocenty Vill. 
P tia ie źważywfzy, pozwolił R. P: 
1487: aDy prywatnie było przeniehone z 
grobu na mieyfce pczyftoynieyfze dla dofyć 
uczynienia nabożeńitwu ludzi do niego fig 
Barnących. . Jakoż aż do nalzych czafow by: 
nay maicy nie üitaie pobożna chęć y nadzie- 
ia ludzi ku temu Mężowi kożemu; żle też 
y B. Szymon nie ufłaie ziffupami fwemi u 
Boga iednąć wielkich lak y dt brodzieyftw 
pokornie fię udaiącym ludziom do iego opie” 
ki. Albowiem od śmierci iego zafzłey Y 
Roku P. 149. aż do Roku i744: ząpifsnych 
talk 424. z ktorych wiele byto w Proceflie dO 
Beaty fikacyi poptzýíiçżonych y autenty czni6 
do wiedzionych. 
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Miedzy temi cudownemi dobrodzicyftwy 


gpachuią wiele umaiłych do żywota przy- 
wroconych, slepych oświeconych, na po- 
wietrzne wrżody » na głachotę, podagre u- 
leczonych, z niebefpieczeńftwa śmierci na 
lądzie y“ wodach wytwanych, w fmiutkach 
y- fzkodach 'póciefzonych. * Sam Płaszcz B. 
Szymona ktory dotąd, w eałośći y-ze czcią 
na Stradomiu chowaią: ief fkuteczną Tar- 
Czą przeciw rożnym niebefpietzeńftwom y 
chorobom; eżego ofobliwie doznają boleią- 
<e przy rodzeniu Matróy, y opętani od 
Szatana, fkoro na nich tenże płalzez wło- 


LIPCA. 

- w- omneammoams anonanse : r s 
żą. Przeto za dowodem heroicznych iefe 
cnot, y wielorakich cudow przed Stolicą 
Apoftolfką , Szymon z Lipnicy między Bio- 


poflawionych flug Bofkich teft policzony * 


Święto iego nie tylko w tałym Zakonie ©: 
S. Franciszka, ale w całym Kroleft wie Pol- 
fkim z Pacierżami Kapłankiemi ieft pozwo” 
lone, y folemney „iego Kanonizacyi biska 
ieft nadziera. Z kąd Bogu w ubogich 1ego 
fiugach niech będzie wyfławienie Nays: 
mienia. Jego na nieprzeżytą wieczńość: 
„Amen. 


DZIEŃ XIX. LIPCA 

Zywot Świątobliwego JANA PIOTRA TARŁA Zakont 
| $. O. Franciszka. 

Ex Andrea Bonfanti. Ganzaga part: 2. Waddingo ad At: 
a | D. 1483, 


Tarodawney, 4 według zdania wielu 
Dziejupifow Polkich pierwfzey w Kro- 
leftwte nalżym Familii Tarłow ,- wielkiepó 
dodił fplendora- Jan Piotr Tarło; który. od 
Dobr Myfzkowie miat przydomek  Mylżko- 
wiki. Ten przy wybornych przymiótach» 
przyfzedł do wielkiego poważenia ną Dwo* 
rże Kroewfkim, 2 że fobie obrał Stan du- 
ćhowny, łatwy miał: wftęp “do wyfokich 
godnośći w Kościele Bożym , y iuż był Kå- 
nonikiem Krakowfkim. - A że z4 1cgo cza* 
fow wielkie prześladowanie ponofł Zakon 
Braci Mnieyfzych albo S. Franciszka, on fië 
0 ral walecznym y fkutceznym tego obron- 
tą, a to upatruląc iako ciż Bracia przez $. 
ana Kapiftrana upróntowai. w śćiflym z4* 
cnowaniu Reguły fwoicy, z wielkim zbudo- 
waniem y pożytkiem duchownym żyli. 

Na dowod fwey Wo tego Zakonu przys 
chylnośći wyfundował onymżę z włalney 
łortuny lafztor w Opatowie nie fkąpym 
nakładem. Lecz mu fię to mniey zdało dać 
S. Franciszkowi (woie, umyślił dać mu y 
ficbie amego» wiee gdy iego pobożna Mat 
ka we Lwowie wyttawiją Klasztor Sioftrom 
trzeciego Zakonu $. Q, Franeifzka ną Przed: 
miestu, y lama lie w nit nå wieczną fltże 
Łę Bogu oddala, Syn iey násladuiąė Matki 
przy ią! takze Habit y Repute Tercyatką 
$. 0. Franciszka; y_poty wnim zoftawał, 
pok! mie ficnczył pomienioney Fundaeyi: 

Gdy zaś ią tzczęśliwie Meizyt, sisley 


fie obowiązał Bogu, -przyjąwfzy piet w (ZĘ 
Regule S. Patryarchy Scerafickiego, ma kto” 
rą rozdawfzy ubogim wfzyftkie fwote Do* 
bra, sluby uczynił. , Zaprawiony w Zákon 
ney obferwancyi, otrzymał dar wyiokiey 
bogomyślnośći, a ofobliwie, wielką na duzy 
ntznwał póciechę z rozmyślania Męki Pane 
kiey, do czepo aby miał mocnieyfzą po- 
dnietę 24 pozwoleniem Starfzych» puścił 
fię do Ziemi $ wietey ». sy. tam resztę dni 
fwoich przepędził na nawiedzaniu mieysć 
Swietych, tak w famey Jerozolimie, iako y 
indzičy, w ktorych rozpły wała fię dufza ie* 
o na rozmyśłaniu porżkicy męki y innych 
dzieł JEZUSOWYCH dla zbawienia Narodu 
ludzkiego. Każde z tych mieyfte obfitemt 
łzami oblewał, slady Zbawiciela nafzepo ca? 
łuiąc nabożnie, zB 
Ni ták Swiętey zabawie lat kilka trawiąć> 
pewnego dnia na Gorże Syon w goracym 
rozmyślania będąe, gdy inż dufza iego zapa- 
tow wnęteżnych y póeiech z Nieba niewy- 
powiedzianych obiąć nie mógł, bez żadiiey 
poprzedżatącey na ciele choroby, ducha fwe: 
go oddał temu Pana, w ktorego miłość 
był utópióny. Tamże z wielką Swiątobli* 
wośći Opinię uczciwie poprzebiony Roku 


Pantkiego Tyllacznego czterecifetnego osm? 


dziefiątepo olitego. A tych flodyczy ktorych 
zkośztował na ziemi zażywa talą wicczno* 
sia w Niebie: 
Amen. 
DZIEN 
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DZIEN XX. LIPCA 


Zywót y Męczeńtwo DYSŁAWA y 


STOSŁAWA 


Bo IP RRZYZAKOW OE 5207 E 
Ex Mathia Miechooio l. 3. cap. 60. Priufzcz fol: 100. 


Od czas Woyny ktorą wiedli Monarehó- 
~ wie Chrześćianfty , 0 odebranie Ziemi 
Świętey, tudziez Grobu- Chryftufowego 
w Jeruzalem obrato tię wielu Kawalerow 
z Naródu Niemieckiego wyfokiego urodze- 
„la wielkiego ferca y nabożeńftwa, ktorży 
ię siabem obowiązali Bogu, Woiować prze- 
tw Machometanom y innym niewiernym; 
o cześć y [mie Chryftufowe» dla tego zpifa- 
l fobie Regułę ktorą approbował ;Grżegorż 
4. Papież R. P. 1028, y według oney żyią* 
0) nazwani byli, | Fratres Ordinis Theu- 
tońjej albo: Fratres BMariæ de Hierufalem; 
likoż dókazowali wiele nie żałuiąc fortun 
Ykrwie fwoiey dla Chry ftufa. 


Lecz gdy z4.niczgodą Chrżeśćiańfkich Pa- 


now Turcy odebrali Jeruzalem; y: woykà 
tzyzem maznąaczonych rugowali z Ziemie 
wielcy, owi też Kawalerowie z tamtąd ú> 
śnować mufieli y rożnie fię tałali po Eu- 
topie. Więc że na ten czas Prufacy y Litwą 
w Pogańft wie zoftający nader ciężcy. byli 
olakom, Lefzek IV. Xiąże Białym nizważ 
ny, ła rądą yi powodem „Konrada Xiążęcią 
az0wieckiego wezwał na pomo” pomienio* 
tych Zakonnych Kawalerow, aby z nich miał 
dowodnych Wodzóow w fwoim Woy ku. Wproó: 
wadził ich do Prus , ktoremu hołdowali, y 
al im Ziemię Chełmińiką, y wizydtek 
ady między Wina y Dr węczą. Lud zaś 


Polki odzKrżyża białego ktory nofili przy: 
izyty na piaizezach fwoich, nazwał ie Krzy* 
zakami. 4; ię; A A 

Y ci ziprawdę poki fię nie wbili w py? 
chę y wielką potencyą, wierni holdowali 
Kroloia Polikim, Litwę y przyległe Naro- 
dy y żelazem kromili, y mieczem Mo kor 
żegó. do Wiary Chryftafowcy nawrsc”'!> 
ofobliwie ci kiorży między , niemi byli Ka- 
płanami. Nid to wielu z nich, z4 Waatę 
Swiętą ofiarowali ciała iwole na MęczeR' 
ftwo. | 

Z między nieh ofobliwie dway Kawalero* 
wie, rodem Polacy Dyffaw y Stofaw y, {tali 
fię wdzięczną y cudowną Bogu ofi:rą. Al- 
bowiem iednego z nich cialo od Popan za- 
bite, w ogień wrżucone, w Ofsbę dziwnie 
śliczney Panienki przemieniwizy fię, z 0- 
era ich (ku Niebu otwartemu y promień ni 
iafnemi ogień on rozrżucaiącemi ) zniknęło. 
Co na znak podobno czy ftośći iego Pan Bog 
uczynił, 

Drugiego zaś w drzewo rozlzezepione 
zamknionego y pałonego ciało, także przez 
ptaka niewidaney pięknosći od oczu ich ku 
Niebu tenże Pan wyniofł. Atakz dufzą ý 
z ciałem te Ofiary fwole przyjąć do fiebie 

raczył, Y z nim Kroluią na wieki. 
Amen. 


DZIEŃ XXt LIPCA .. 
Żywot Wielebnego Oyca JOZEFA PRUSA Karmelity Bofego. 
Ex Vuis PP. Garmelitarum Diycalceatoram fól 112. 


Akò Oyczyfte Imie tego ftugi Bofkiego 
aJ było Prus, tik y w Prufiech Polfkieh 
by! urodzony, to let w Krolewikim mie- 
ście Dydgófzczy. Zaraz od dziecińft wa fwe" 
BO przyfzłych enot wiełkie znaki po fobie 
POKażo wał: Do Brunsberga na nauki pofta- 
p; iednym był wzorem fkrómnośći „J PO” 
en Mość, y tani Zaraz czuł w fobie nat- 
„ Mente Bofkie, aby nie marnośćiom NA 
świecie, als Panu Bogu ftużył w Zakonie » 
Y to iakim śćifiym, Więc kończy wfzy Szko- 


RIII a 


ly eheiał wftąpić do Zakonu , Kartuzyanow 
ale mu tam odpówiedzianó. Potym doÓy- 
cow Kapucynow w Móorawie dokąd fia pie- 
chotą zapuścił, ale dla delikatney komple- 
xyi która die w nim wydawała, y tam nie 
był. przyięty. | 

bawiąc tedy przez nie jaki czas w Mora* 
wie, profit Pana Boga ufilnie żeby m: (wo* 
ię wolą oznaymił. W tych mysłach gdy 1¢7 
dney nocy zafnął , za zporżądzeniem Polkin 
widział we śnie Klasztor Nowieydeki OO; 
Karme- 
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Karmelitow Bofych (o ktorym 'iefzcze nigdy 
nie fiyfzał, y Zakonnikow w nim zóftaią- 
cych, ktorych nigdy mieznal) a'oraz ten 
glos fyfzai, że w tym Klasztorze miał Panu 
Bogu fiuzyć, Ocknąwfzy tę, bardzo ‘ten 
fen-uważal , ‘y nie bawiąc 'puśćił fie ‘do 
Krakowa, gdzie “koro tyiko fłanął, pytał 
fiz 0 Nowicyat pomienionych QOytow y do- 
wiedziawizy fię» przylzedł do niego, á 
wfzedłzy za toric, poznal dufkonałe, że ten 
był wlasnie Kiasztot ; ktory on 'we śnie wi- 
dział, zaraz poftanowił nie odmiennie u hé- 
bie prolić lig “do ‘Zakonu 'Oycow *Karmeli- 
tuv. | 

Zabawiwfzy -fię tedy przez kilka dni] na- 
bożenitwem w Krakowie , przylzedl po- 
wtórnie do Kłafztotu owego, a opowiedzia> 
wizy Iwg intencyą ze wizelkiemi okoliczno 
saamis uliinie uprafzał o przyięcie do Za: 
konu, 60 y otrzymał: ‘á przy Obłocżynach 
nadano mu imię Jozefa od S. Jędrzeja. Miał 
w Nowicyacie lak oftrą probe wd Magiiira 
wego, że aż inmi Oycowie probit go, aby 
mu icco z folgował.  Gwaczyi go olobiie 
wie w zapizeniu hę wlaliey woli y zdania, 
y znalazi zawize powolnego. Raz goy pie 
Wiąc w Ogiodzie wytwai cos z potpuinicgO 
ziela, a tv pojtrzegi 1ego. Magifter, począł 
ku firotować iascty o wielką fzkooę, y 
choć bylo przyrwane u korzenia, kazał mu 
ie wlaczić 60 ziemi; co pokcriny Mlodzian, 
nie czyniąc żadney wymowki, albo reile» 
xyi, że tię to duż nie przyjmie, zaraz u> 
czy nil. 

Po uczyniony Profeffyi, nie iaki cza 
trzymano go w Nowicyacie, tako wzor do- 
fkonalusći dla innych, y bywał pomocni- 
kiem Mapiftrówi w dozorże Nówicyufzow 
nie bez pożytku. Zdano mü iednego Alpi* 
Janta do Zakonu. Ten miał frógie pokufy 
aby fig na Świąt wrocil, à lego nikomu fi 
nić zwierzyl, Dziwaa rzecz (iako ten że 
lam powiadał ) żę ile razy znim O. Jozef 
Loża wiał, iakby właśnie wiedział iepo pô- 
kuly, do nich mowę [woię fłofował; a ow 
Nowicjusz ofobliwą miał pociechę y folgę 
w pókulach; a RA oftaiek z częftey z nim 
Jożiiowy , zale bd pokus owythi był juwoiż 
mony; l 

L pofłufzeńft wa litżąć (ę w Žákonie choć 
pokazował wielką bież!0sć dowcipu, bardziey 
ieduak fie Naruto półtępck w boęomyslno- 
śći, dla czego więccy lię Czycaniem Kiąg 
Guchowrych, do wiciu Mizy SS. fiuźcie m, 


‘Séi, bawił. 


LIPCA. 


e o Tyra 
zpifowaniem Aktow nakożnyth, ufiugą >" 
echorym, modlitwą wnętizną .y pó?" i 
chowną, niż czytaniem tzkolnych 1ubte 
A że fię Panu Bogù podo»? 
dopuśćił ną niego cieżkie od Szatana Pr”. 


a 4 = _ A b A am 
'śladowania, Ktory mu fię rożnemi poko 
'przez om lat naprzykażał, tak, ze BIC 


sog 
pojąć w jakiem ftanie ‘dufza jego di | 
Lecz Jozef zwierżał fie wiżyfikicko Żar 
ftrżom duchownym, 24 ktorych radą zy PO, 


fiuizeńfi wem idąc, walczył mężnie « 520%" 


nem. | r 
Pewny Przełożony Mąż ducha Bożego pe, 


ny, fiyfząc od niego, że Kapłanem bydź 
mie chce, przeto żeby nie śmiał przyitęp” 


wać do Qłtarża Pańfkiegó w takim nieul” 


koieniu fumnienia, ubelpieczył go w ty?» 
‘ie tym famym iż co dziennie chleba An 


kiego będzie zażywał, to ieft Ciała Chry 
łuiowego , uftąpią te wfzyfikie napast" 


„Jakoż koro pierwfzą Mfzą 5. z gorący mre 


Lozenńftwem vdprawił, wizyftkie 08 niepo 
pokuly owę odiłąpiły. Albowiem pokna 
Pan wiatrom y morżu, y ftało fię ucacn 
wicikie, Innym jednak tpofobem probowi” 
Pan Ibog fiugę Twego Jozefa, kiedy na nić 
o dopusćił ciężką a bolelną chorcbe » ny 
albowiem w fobie zerwany z prac wielkich 
z czego dwoiuki bol ponolił: Pierwizy y 
fercu, że pratom ktore infi podeymowa, 
niemogł dolyć uczynić do czego! miał wł 
ką ochotę. Drugi na ciele, kiedy 7 nic 
wnętrżnosći wypadały; w tych jednak U 


cifkach przed nikim fię nie ufkarża!, ale b. 
dziwną pókorą y nie zwyczayRą cierpliw i 
śćią wszyftko znofił. W Pofiuszenftwie n* 


podziw innym był nieprzełamany, 4100" 
wiem choć mu to y przeciw rozumowi ka 
zano, zaraz do wykonania tego lię pobiera” 

W Modlitwie y bogomyślnośći był AA 
wiczńy , nawet y w ten Czasy BOY przć 
kilka łat przenagabanie od pokus czartow” 
kich cierpiał. Ciężko choruiąe dla wz d: 
dzenia ducha fwego ku Panu Bogu niekto 
Xięgi Jakoba Alvareza wielkiego Mir 
duchownego, o pokoju wnętrzny m traktu 
te powiçkfzey częśći na Polkie przetium | 
czył, y włalną ręką krocey zebrane zpi 
Do modlitwy przybrał fobie ofobność, 7 
przedziwne milczenie, znakami pokazują ? 
y ten zwyczay aż do śmierci zachował. j 
Oczach był niewymownie fromny, "* 
wizyftkich geftach bardzo ukladny , w ni 
czym uikomu nic naprzykIżony. 
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Do Náyś: Sakramentu, do Imienia Pina 
Jezufa y do Nays: Panny, do iey Oblubierie 
ca, afwego Patrona Jozefa S. porątym fer- 
ca pałał afteikem, do ktorych Uroczy fto- 
ść1 przez kilka dni przygotowanie czynił, 
w ofobliwych ćwiczył fię umartwieniach. 
W fame zaś ich Uroczyftośći długim fię ná- 
bożeńftwem zdbiwiał. Tak z4% byt mężne- 
go ferca w umattwieniach, że zawsze nay- 
fróższe pokuty czynić pragnął, ktore iė- 
dnak. że bywały zuymą zdrowia czefto mu 
ich Przełożeni zabraniali. 13 
` Chociaż był dofyć młodym w Zikonie, 
tednąk przez wielką iego dofkonałosć uczy 
niony był Magiftrem Nowiciufzow, ktorych 
nauczał nietylko fiowem źle y przykładem 
drogi Pańkiey na wzor Chry ftufa Pána kto- 
Ty wprzod począł czynić y dopiero nauczać, 
A giy fwoin'uczniom podawał zbawienne 
pobudki do małośći Bofkiey y bliźniego fam 
ną fobie to pierwey wykonał. Służąc bo- 
wiem iednemu Nowiejufzowi zapowietrż0- 
nemu (ktory ztego y Umarł) fam fie pó- 
Wictrżem zarazil» y przez dwa dni przy 


R ika ico. 
wielkiey malignie y utraceniu zmyfłow lee 
żał w letargu. Lecz potym przyfzedfzy do 
ficbie nabożnie Sakramenta- święte przyiął 
4 przez gorące akty do bliko naftępującey 
śmierci gotował fię: ktorą też z Bofkiego 
obiawienia przepowiedział Spowiednikowi 
(wemu.; 

Ten zas ktory go fiuchał peneralney Spo- 
wiedzi, dał o nim, takowe świadectwa że 
żadnego prźęcha śmiertelnego przez całę 
życie nie popełnił, y darem nienarufzone= 
go Panieńftwa był od Boga udarowany. A 
tak ta czyfła dufza, wowych flowach: 
Wręce twołę Pante oddaję ducha mego, przes 
niofia fie na wieczne ufpokoienie  zoftawi- 
wizy opinią świątobliwośći fwoicy. A to 
R. Pi ró, 

Ze zás powietrze w Krakowie panowało, 
y z Nowicyatem Oyciec Jozef muliał ugho= 
dzić, umarł w Piafkach o mil iedenastie od 
Krakowa, y tam ieft w Farnym Kostiele 

pochowany. „Na cześć nie wyflawioną ' 

„. Bogu. Amem 
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Żywot Wielebnego Qyca. BONAVENTURY z Przemyśla 


Żakonu 6. 


Franciszka. 


Ex P, Ambrofo Staliccio in Annalibus. P. Alexio Koralewicz 
fol; 25.. Prufzcz fol: 235. 


Onieważ tego fugi Bofkiego przezwifko 

nie ieft zapifane, to tylko wiadomość! 
nalzcy jeft podano, że fie bonaventurą z 
Przemyśla nazywał, od Miafta W ktorym 
fic urodził y wychował. Watapi: był nay= 
pirrwcy do Zakonu S; O. Franciszka u OO. 
bernardynow między ktoremi- uczyniwszy 
Proieftyą na Regule wiernie ią y ufilnie za- 
chował kocharąc fie ofobliwie w ulubionym 
Świętemu Patryarize feemu uboftwie. ` 
tym. iefzeze Stanie zofłatąc przez wiełe 
lat był mądrym gorliwym y pożytecznym 
udzkiemu zbawieniu Kaznodzieią s bo nie- 
tylko innych grzefznych do poprawy życia 
Prowadził , ale y odfzczepione od Kośtiola 
S. dafze do Wiary Katolickiey nawodził » 
Zå ktorą nie lękał fię zdrowia y życia nad- 
Rta wić. 

W Poznaniu będąc Kazondzieią pewną 


Pinne urodzenia zacnego zdrowemi nr 


do Wiary Katoliekiey z błędow heretyekich 
nawrócił, w Wierze Swiętcy ugrontowął, 
y Sakramentami SS. opatrzył,  Traflo fig 
że ta po niemałym czafie zachorżała smier- 
telnie; y ufilnie profila na przyprawę do 
śmierci o {wego Duchownego Oyca Bonaven= 
turę. ` Ale że iey krewni y fudzy wizyfcy 
prawie byli heretycy, nietylko icy prozby 
nie fiuchali, ale fprowadziwlzy do nicy 
Predykantow y hersztow nanki falfzywey 
do tego namawiali, aby do dawnych bię- 
dow fie wrocila. 

Dofzło to iakos W. Bonáventury ktory 
przewiedziawszy niebespieczeńftwo duszy » 
oraz trudnośći ktore go odrażać flufznie mo- 
Rly, ofonąwszy fię na wlzyftkie przypadki» 
chege owę niewinną owicezkę ratować, 247 
raz pobiegł do Domu w ktorym leżała. ** 
ftat jednak nid fpodziewanie wrota mocno 
Zawarte , y ftrażą oOpatrżone, ktora MU 


SS weyśćia 


weystia bronił, .. Jednak zá Bofkim zrżądze- 
niem napadł ną fryta fortkę ktorą wfzedł 
g0 Kamienicy, y przedari fie do izby w kto- 
Icy owa niewinną owieczka między wilkami 
piekielnemi |esała. Ktorego iednak oba- 
czywizy hererycy, pięśćiami y kiym bili, 
gwałtem wypychali, śle on w Bogu ofaląć 
tak mężałe fię opierał, że choć fię krwią 
włafną oblał, z mieyfca iednak nie uftąpił , 
poka oney Panny w Bogu nie pofilił, y po Ki- 
tolicku do śmierci nić przyprawił. -Ná iey 
zas Pogrzebie miał nabsżne Kazanie, fiatek 
iey w Wierże y tnoty wychwalająć, a ná 
dowod iżko ieft zarięta herctykow niená- 
wiść krwią zbrotzoną ehufikę fwcię poka- 
zal, profząc urżedu, aby takicy zuchwałó- 
sci ich nie cierpiał, dle oraz aby za iego 
zranienie byli bez kary. 4 | 

Fowziąwizy wiadowóść © zatżętty Refór- 
mie nafzcy w Polszcze, z pragnienia sćisley e 
lzego zycia przeniofą fie do niey R. P. 1622, 
tlem pobóżnego żytia, zle y wiełką podpo- 
rą. Dał bowiem Bog faih fludze rin 
dulze czyftą y uczciwą miłośći Bokiey pel- 
ną, uloženie ciała przyftoyne , twarż powa” 
żną lubo przyblądią otzy błękitnawe, iako- 
by łzami zawize zdlane, dziwnie fkromne. 
Mowa iego była głośna „ pokorna iednak y 
fzczera, zmyfiy wizyftkie umartwione ; dla 
czego od wizy ftkieh ludzi Aniołem ziemfkim 
był zwany. 

W Uboftwie bardzo fię kochał, dla tego 
Klafztorki y Kośćioły podłe budował: chcąe 
ażeby (ię przy Zakonney wygodzie święta 
mieśćiłą proftota. Gmachy, y nad potrże- 
bną wfpaniałość miefzkania ganita: y nie- 
przyftoyno bydź fądził Braci Mnieylzym 
ile Synom ubożuchnego Patzyśreky, y oto 

ię gorliwie Mąż Boży zajiawiał, 4 z dn 
uprazał Starszych aby. obizernego y zbyt 
wydatnego budowania wytwornych - takze 
k Y tzuükow nic pozwalali, y nie wno* 


„mia 6. Grudnia y ftat fię icy nietylko świa- 


tm nosem Bazy m viernych budo wał, zę- 
stig aby fzerżąccy fię nafzcy Reformie miey- 
fce lakie zę0anę przyizofobił, oboy fu temu 
dofyć uczynił. Udal iẹ nóprzod do Prze- 
mysla 'Oyczyzny fwoity, pdzie od feoieh 
mile przyięty, gdy fowo Łoże wdzięcznie 
rozhewal, y dowcdy świątobliwego życia 
dawał, Piotr Ciecifzewńi z Małżonka [woią 
Szczęfną z Zmigrodą Stadnicką ofiarował mu 


Pofiany od Starszych na Rus, <zęsćią aby 


DZIEN. 22, LIPCA. 


nà Klasztor dla Braci Ogrod y plae znaczny» 
na ktorym fłanął tego pobożnego Pźńftwa 
nakładem Kośćioł y wygodne acz ubogie 
mieszkanie. 

Gdy w nim W. Bonaventura był Przeło. 
żonym, trafńło fię że Zydzi zwyezaynym 
fwoim okrucieńftwem Chrześćiańfkie zamor- 
dowali dzieeię. Nad to nigdy nie maiąć 
granic nienawiśći fwoicy przeciw Wierze 
S. wykradszy Przenayś: -Sakrament z iakim 
mogli wymyfiem y znieważaniem sád nim 
fię paftwili. Dotknęła motno bopoboymych 
Katolikow tå Zbawiciela nafzego w zparda 
mowili wfzyfcy aby ta bezbożnosć nie ufzła 
bez fprawiedliwcy zemfty. Więc urżąd 
Mieyfki dofyć czyniąe powinnosći fwoicy 
kazał tych zbrodni Authorow Zydow. złapać 
y w więzieniu ofadzić.  Udali fię do Dworu 
Krolewikicgo Żydzi, y wylednawizy Kom- 
miflyą „od wyfadzonych Sędziow ( dobrże 
przekupionych ) niewierni złoczyńcy wol- 
némi uznani, Katoliey zaś na cięzką olądze” 
ni karę: | 

Nie wiedzieli ubodzy Miefzezanie gdzie 
fię udać mieli, y o Bofką y o fwcię krzyw- 
de: więę udali -fte W. Bonaventury, upra” 
Jzaiąc aby ca z tak bezboźnego wyciągnął 
ich wyroku y o część Bofką uiąć Mię raczył. 
Przeczuli to Zydzi, y z ftrony fwoiey do 
W. Qyca przybiepli profząc aby Sprawę ich 
utzymówał» aprzynaymnicy aby fię w to 
nie wdawał; obiecowałi mu y iego Braci 
włalnym nakladem Klasztor wymurować; 
ale tego y fiuchać nie ehciał, nietyiko przy. 
jąć. Raczey iako nayspiesznicy wybrał fię 
do Warszawy, gdzie Krol Zygmunt lil, wal- 
ny Seym odprawował, a temu W. Bonaven- 
tura z świątobliwośći y zarliwych Kazan 
dobrze był znaiomy. 

Zaproszony do Kościoła S: Jana na Kaza: 
nie ( czego chętnie Krolewfka Kaznodzieja 

ozwolii ) przy dokońtzeniu Seymu mowil 
doftatecznie o chwalebnym diaraniu fig © 
dobro pofpolite Oyczyzny, y świątobliwych 
uftaw pod czes tych Obrad. Ale gdy miał 
kończyć Kazanie, przydał: Samu tylko Spra- 
wiedliwose od nas wygrana. Y wziąwizy 
Biblią, ezytal owe fiowa Evangelii, w kto- 
rych opiiano Jako Judasz za trzy dzieśći fre" 
brnikow przedał Chryftufa. A fkonczywszy 
czytanie » zawołał ogrorznym głolem y 0” 
pnifłym duchem; Wiem, 4 wiem zapewne 
ŻE drożcy teraz przedany ieft Chryftus w 
Nayświętlzym Sakrameneic; bO Z4 pięćdzić” 
hat 
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lat tylięcy od Miniftrow twoich Miłosćiwy 


rolu ! prżekupiona Sprawiedliwość, pote- 
pieni ubodzy, okrutni Zydzi zá niewinnych 
uznani. Weyrzyt w tę fprawe Nayiasniey- 
lzy Panie a uezyn Iprawiedliwość ktory fą- 
Gzisz Kroleftwo. A uderżywszy ręką w 
Ambonę z gorżkim weftchnieniem, wznioż- 
zy ku Niebu łzami zalane oczy , zefzedł Z 
Ambony. 

„Przenikagły wfkrus przytomnych tak žať- 
iwe Kaznodziei fiowa, ofobliwie zaś tknę- 
ły bogoboynego Krola w ferce. Więc wy- 
tozumiawfzy rzecz z W. O. Bonaventury » 
Nową z doświadezonych ludzi naznaczy wszy 
0umiffyą a znalaższy niefprawiedliwość, 
Katolikow wolnemi uczynił, Zydow na 
śmierć potępił, a bezbożnych Sędziow (na 
Więcziią hąnvę Imienia ) z urzędu złożył; á 
aznodziei owemu i4ko nowemu Apoftoło- 
W), za oświecenie podziękował. Wygra- 
w(zy (prawę Bofką W. Bonaventura powro» 
l do Przemyśla, á wdalfzym czafie tym bar- 
dziey ftarał fi o wfzelkie (posoby nawro- 
enia do Boga dusz błądzących. / Muiąc z4 
tym od Boga dar wielka dokazania, opowia- 
dał ftowo Bokie, y pociągał do fłuchania 
wfzelkiego Stanu ludzi; więc tłumami wiel- 
kięmi zchodziii fię na 1ego Kazania, ktory ch 
n dofiodkiecy ruchy przywodził, y by 
Raytwardize ierca' zmiękczał do pokuty: a 
tak po Kázaniu. Spowiedź przed nim czynili, 
y temu urzędowi chętnie dofyć czynił, zbie- 
Xalac to w dufzach ikruizonych , co ná nich 
Owem pofie wał. 

Aby zaś nie tylko proftemu poipolft wu 
ył pożyteczny, ale y wyżlzym Stanom po- 
Pomagal do zbawienia, wdawał fie w znało: 
Mość Z wielkiemi Piny, nie fzukaiąc nie 
tylko zbawienia ich, 4 ktorych uznawał 
bydź opprefłorami ubogich, krzy wdzących 
Kościoły, karbu publicznego z dziercami, ál- 
0 w iune grzechy wplątanemi, tych iuż 
wdzięcznemi namowami, iuż pokornemi 
Prozbamł, iuż oftremi grożbami od drogi 
Uieprawośći od wodził. 

rahlo fig ze pewny Pan znaczny zabra- 

wizy poułałość z W. Bonaventurą uprafzał 
Rvo Spowiedź, o ktorym Mąż Boży dobrze 
wiedział , że wielą był obladowany grze- 
thami. Pilnie tedy roztrząfił mu [umnie- 
ale, wypytuiąc fię z potrżebnemi okoliezno- 
Slami o przechy » y matrącaiąć umyślnie CO 
Raypotrżebnicyfzego uznawał do poratowa- 
Ria zawiklanego fumnienia : Uraziło MOCNO 


NAW) 


Pina owe fkrzętne wybady wania, y rozgnie- 
wany rzecze : Jeszczem nie miał tak przy- 
krego Rarhmiftrza y Szpicga w fomnieniu 
moim! ktoremu meżnie odpowiedział W. O. 
Beraventurą: Ani też ła kiedy mialem tá- 
kiego Zdzićrcy, Okrutnika, y krzy wdzi- 
ciela poddanych! Ale za Bofkim rozporzą- 
dzeniem poffany ieftem do ciebie prożny y 
frogi Oznaymiciel, abys fię naw rocii sw 
Boga y był zbawiony. Rzecz dziwna: na 


tychmiaft on okrutny Lew odmienił fię w 


cichego baranka a życie z poporfzenicm 1i 
fzych prowadzone w pobożne y przykładne 
zamienił, W. Bonawenturę zas uprzeymie 
odtąd kochał y fzanował, iako flugę Bofkie- 
go, tym fię zafzczycaiąc że iego nauce byt 
winien nadzieię zbawienia fwcgo. 

W poiednaniu zawziętych miczpodnych y 
nienawiinych ludzi, tak był fzczasltwym 
ten Mąż Boży, iż poiepo Kazariach fucha- 
cze wZaiemałe fię prionta, zádawnione 
niechęci y urazy fobie darowali, Ale to o- 
fobliwa eo fię trafiło w Przemyślu. , Dway 
wielkiego Imienia Panowie, Opalinfki y Sta- 
dnicki tak fię na fiebie zwaśnili y zawzięli, 
że Woyfka na przeciwko fiebie fprowadzili. 
Pracowali przezacni ludzie aby ich popodzi. 
li y od rozlania krwi odwiedli, ale prozno 
Więc Przyiaciele obu ftron zaprofili W. Boe 
nawentury, ktory ftanąwszy na platu bi- 
twy» tak przenikie mowił do owych Panow» 
że (obie na koniec darowali wlzyftko, y 
obłapiwszy fię mile, w pokoiu do wyci Do- 
mow powrocili. 

A gdy co raz bardziey ná Rufi rozchodzałą 
fię ftawa świątobliwośći W. Bonaventury tu- 
dzicsz y iego Braci J. W. Pan Hermolaus ną 
wielkich Kończycach Maiszech Starofta Ge- 
neralny Lwowfki, wielki Dobrodziey Za- 
konu S. O. Franciszka ( po ktorym to dzie- 
dzictwo wziął cały Przeswietny ten Dom) 
upraszał Starszych, aby W. O. Bonaventure 
wyflali do Lwowa na odebranie tam Rowcy 
fundacyi. Więc tam był pofiany R. P. 1630. 
y bardzo łatwo sanyi (erca ludzt pobo- 
żnych. A gdy na.Klasztor Lwowiki plać o- 
trżymał, mieysce iednak do fiawienia tego 
wrale nie fpofobne znalazł, albowiem Gora 
ktory dotąd część wielka ieft w Ogrodzie, 
ciągnęła fig do famey Fofiy , więc zalecił tę 
potrzebę na Kazaniu, obiecuiąc hoyną 78 
Pomoc pracy od Boga nadgrodę. : 

„Tak wiele megły Męża Bożego flowa, 30 
nietylko podleylzego ftanu, ale pT 
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Po rozlicznych pracach, 4 dziefięcioletnim 
Życiu w Retotmie nafzey W. Bondventuty, 
naftąpiło czyftey iego duszy. zciałem roz- 
ftanie, do ktorego fię gotował przecz pów» 
torzone Spowiedzi y Kommunie święte. A 
że miał fzczegulne nabożeńftwo do Świętey 
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Zywot Świątobliwego X. JAKUBA z Przyrowa 
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Maryi Magdaleny zawsze jey profits aby 
mu w oftatnim zgonie przybyła na obronę, 
Jakoż to y otrzymał, Bo w jey Święto po 
czas przyięćia oftatni raz Nayś: Sakramen' 
tu, wióomie fobie przytomną oglądał, poty 
fioiącą poki die teñ obrżąd Kommunii nie 
Owprawił. « Obroriwszy zaś ku nicy wefoł0 
oczy, goracym duchem y rzetelnym głofem 
mowil: 0! fzczęiliwa Magdaleno! o Swit” 
ta grzefznico! o Patronko moin modlfę £! 
mng grzejźnikiem. A to wyrackszy BORU 
ducha oudał R. P. róza. 

Na pogrzeb iega zbiegł fię cały Lwow? 
Duchowienitwem, wizyszy go Mężem Swię* 
tym y nowym Apoftołem nazywali. Ciało 
iego zupełne w czci wielkicy zoftawał0r 
poki Kosciola y Klasztoru drewnisnego TA" 
tarży z Kozakami nie zburżyli. Potym 2% 
w nowym Kośćiele ( nakładem ś.p. J.M 
Pana Mikołaja Bieganowfkiego Kasztelana 
Kamienierkiego ) wyftawionym w ziemi 
ieft pochowane po lewcy. ftronie Ołtaria 
Nays: Matki Bofkiey „> (gdzie zwyczaynie 
Kapłan umywa ręce, ) y czeka uwielbienia 

fwego od Bega, ktorego pinowanie ieft 

wieczne. Amen. 


PCA. 


Zakonu Cononi: 


corum Regularium de Penitentia 8. Martyrum 9. 
Ex Arcbtvo Conv: Cracovienf. ejusdem Ord: 65 Concione P. Francijti 
Wolfki nofiri Ordinis, 


Ww Oyciee Jakob urodził fie w 
Miafteczku Przyrowie za Krakowem 
z pobożnych Rodzicow y Katolickich R. P. 
1929. Ten wprzod w domowcy fzkole, po» 
tym w Krakowfkicy Akademii, wielki w 
naukach wziął poftępek. Z młodośći zył 
w bolaźni Bośkicy, y ftatecznych oby czą- 


iath, z Kad zwykłych dzieciom igrżytk uni- 


kai y wszcikicy firzegł fie płothośći, Tak 
że fam Bog chciał po mieć w ofobliwey 
wftrżęmiczliwośii, bo czasu iediego gdy 
mu Matka dała napić fie gorżalki, fkoro iey 
fkosztował , ząb MU zaraz z gęby wypadł, 
przeto od owego czasu żądny ch gorących 
napolow» Rie zwykł pijąę, ~ 

Widząc fię by dz nie do Świata urodzonym, 
udat fig do Zakonu, ktory żę nie ief w 
Polszcze rozízcrzony, a24 tym wielce nie- 


znaiomy » godzi fie początek y Stan żepo 
krotko natrącić. Udy od Roku Pańikieo 
1213. tarzęjalię y trwała Woyna świeta KTU” 
ciata Nazwana, na odebranie nicy SC krwią 
Chryftulnwą  oblanych w- Jeruzalem yin” 
nych Palestyny mieyftach, 4 według rożne- 
go Woyny lofu woiuiąc Chrześćianie prze” 
ciwko Turkom, raz Zwycięrtami, drugi 137 
zwyciężoneri zoftawałi, y wiele rozięwałO 
ię Krwi Chrżeściańfkiey, poftanowiońe 
było Zgromadzenie ludzi pobożnych na tor 
aby ktorzy znich Kapłana byli, dyfpono” 
wali na smierć poraźonych Woyfkowyth 
inni zaś przyftoyne im pogrzeby obmyślałi» 
y ti nazwani byli Fratres do Pznitenti 
bB. Martyrum, Bracia od Pokuty czy po” 
zalenia biogofjawionych Męczennikow : al* 
bowiem Owych Ryceriow Chrż śćienkich 
fia 
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Bme EZR A 
na Woynie świętey pobitych, między Mę- 
czenniki poczytano. 

Gdy zaś dla niezgody Pdnow Chrześliań- 
kich gurę wzięła Turecka potencya, y Z0- 


faé fię nie mogli w Ziemi Swiçtey Chrzeséi- 


anie, mufieli też z tamtąd uchodzić y ci 
Bracia de Pznitentja, 4 ponieważ niektórży 
do Polki z Kawalerami nafzego Narodu, za- 
zi Boleflaw wftydliwy Xiąże wdzięcznie 
ich przyjął, y w Krakowie wyftawił im 
Kośćiot pod Tytułem $. Marka, ofaz y Kla- 
lztor ktory doftatecznie upofażył. W tym 
zas Kosciele maig ofobliwy. kleynot, to ieft 
Krucyfix ktory niegdy Wifia pod Krakow 
zkądhiś przypiymął , i do tyd wielkiemi cus 
y- yłakami fynie, Z Klasztora Krako- 


wkiego rożfzerzyli fe po ianych miey feach: 


tak w Koronie jako y w Litwie; nofzą ha- 
hit biały z Szkaplerżem na ktorym ieft ler.. 
tè z fukna czerwonego , á nad nim krzyżyk 
także czerwony. Żyią pod Regulą Kanoni: 
kow Regularnych $. Auguityna. . Pospolftwo 
lednak , od mieysca (pier wfzego, Markami 
ih z proftoty naży wa. 

Do tego Zakoau profit fię Jakeb do kto- 
tgo przyjęty był Oycom $tarfzym y Bra- 
ĉi Nawet młodszey we wfzy ftkim pofiufzny, 
4 Zikonnė uftawy.z wielką pilnośćią zacho- 
Wywał, tak że fie zdał bydź iuż eale hmar- 
JM Swiątu. 

Aly fzczęśliwie Ząkonną: Profeffyą u» 
CZYNU. pioczym nie myślił tylko o famym 
tagu Bogu, à co bylo pomocao zbáwicaia 


Nic nie mowił tylko tam gdzie byloj 


kgo, | 
vihis potrżeba, y tak wprawiwszy fię 


W stifie milezenie, poftępo wal daley, w dIo- 


ze Pińkicy. Upzofit fobie u Starfzego 
wego aby mięfu nię iądał , tylko z.mafiem» 
ale y tey przyprawy w krotce poniechał » 
Y nie nżywał 1y przez lit 57: Prędko poz 
Um jako światu wyrok uczynił, we, Srody 


Piątki y Soboty tylko fkibeczką chleba is 
datentował,. à to Zachował aż do famey, 


‘Merci, 
Na modlit wach częfty» „w medytacyach 
gboki , w rożmyśląmiu Męki Panikicy U” 
Awiezny był, A naywięcey przed Krucy” 
rem cudownym ( przed ktorym też Blog” 
tehal Giedroyć t:goż Zakonu zwykł hę 
pac AC) dyfeypliny częfto frodze 4% do 


%twi wyłania czynił, tamże też grzećy. 


fvoie y ludzkie u:Pana Boga odpralza!- Dy- 
cy plina zaś iego z.powrozow uczymiona by- 
& a na końcach iey druty y żelagka zakrży” 
wione, 


DEEP a a 

Miał też we zwyćzaiu ten Wielcbny Oy- 
ciec, ŻE fię na rożne kryte micysca fkradał 
na modlitwy, `à ito czynił zmierżęhem , w 
nocy po Jutrzni, y bardzo rano. W zimie 
w śniegu, w lecie pod czas w pokrżywąch, 
pod czas nå mieyscach fprosny ch plugawy ch 
y śmierdzących (dla umartwienia zmyfłu 
powonienia ) trwał dlugo na modlitwie. 
Częftokroć y na gorącym Słońcu palił (ię 
modłąc: 4 to umartwienie ofiarował za du- 
fze w Czyfcu fig piekąse. Na Cmętarżach 
Koronkę Pana JEZUSA y Rożaniec  Nays: 
Panny odmawiał. 

Kapłanem będąc» Ofiarę Swiętą z wiel- 
kim wzdychaniem y łez wylawiem odpra- 
wował, tak iż częfto korporat bywał tami 
iego fkropiony.  Pośćzel iego była fkora 
niedzwiedza wytarta, poduszka  pniaczek 
drewniany, Kofzula Cilicium oftre , pas z 
końkich włefow, fzeroki na piądź, także y 
łancufzek żelazny na gołym siele nofił, kto- 
ry po smierci rożna ludzie z zadumieniem 
widzieli. | 

"Tak ukramiał eiało woie wyfchłe od poa 
ftow zczerniałe y pofiałałe od umart wienia 
Na pierbach fwoich nohi Krzyż mofiężny 
ni ktorym były wyrażone Tałeranice Męka 
Pankiey » wyryfowane; w ktorym fię on 
bardzo kochal, gdyz go na każdy dzien uta- 
łował y tzai (woiemi fkrapial. Byt teź 
bardzo miłoficraym; iiłmużnę tę ktorą mu 


Pan Bog przez ludzkie ręsc dawal, Brack” 


(woiey y żebzakom mile yozda wal, a co ma 
czasu od modlitwy ftawalo» ma ręczncy ro- 
bocie trawił;, chłopcom ubogim fukienka 
fprawiat, (zy „y tätál: pé HE. 

Smigeé iegtrkzczęśliwa iako y życie było 
bo.gdy iaż' zzozumial blikt: kosiee ży wota 
fwego, profit: © Spowiedz» ktorą klęcząc 
rzewliwię, odprawił. Sakramenta wlzyttkie 
naboźnie j przyiąwszy „ Panu Bogu, przez 
cały dzień fię modląc, dziękował , a błiąc 
fię-w pieri» „uftawieznie te (iowa powta- 
rżał, y wzdychałąc mowil: Jako fig dusza 
moia z ciałem rozdzieli Panic JESU Chry- 
ftes nie wchodź z dulzą moią na Sąd fwoy 
ftrafzny, ale mi odpuść grzechy moie 14ko 
Pan: miłośćiwy ; y tak weftchnąwszy fer- 
decznie dwa razy, a łzy z oczu wypuśći wizy, 
przy Kapłanach Panu Bogu ducha „Lwego 
czyltego oddał, R. P. róg. Żył na świecie 
lat. 79. y mielięcy 6. w Zakonie święty” 
po Profefyi lat, pięćdzięhąt fiedm Pocho- 
wany w grobie kraci {worch w Krakowić 


Tttt z wielką 
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nannan C Tieas a mnanaa WA 
z wielką czcią; a na Pogrżębie iego przy wieku Kaznodzieja, y cnoty iego wychwa” 


wielkim Konkute ludzi miał Kazanie nisz 
W. Qyciec Francifzek Wolki przefzłego 


tit; z ktorych Panu cnot, niefkonezona 
Chwała. Amen, 


DZIEN XXIV: LIPCA 
Zywot Błogoltawioney KUNEGUNDY Krolowey Polfkiey. 
Ex Longino m Pita, Miechwita l. 3. cap. 65, 6 136. Waddingo 


Tom. 7. 8 


Ws y Świętey Pani a otaz Panny 
Kunegundy fławne ieit po wizyftkich 
Pańftwach Chrześćiańikich imie. Przeto 
y życie iey u rożnych Hiftotykow ieft opi- 
fane obfzernie, z ktorych ia kroccy zebrane 
tu podaię. 


Kunegunda albo Kinga Corka Beli Wee 


pierfkiego Krolą y Maryi Corki Alexego 
Celatża Greckiego, o ktorey przyfzłym nás 
rodzenia Matka jey wyrażnym głofem u- 
wiadomiona, była od Boga. Skoro zaś na 
świat wyfzła» nie wydała, płatzliwego głofu 
zwyczaiem inych dzieci, ale wyraźnie, y 
glosno (ięzykiem Węgierkim) te fiowa 
wymówila: I/itay Krolowa Nieba Matko 
Krolowa Anieljka. Przeto choć był zwy- 
czay w Węprżech. że dzieciom Krolewfkim, 
gdy ie od mleka odfadzano, dawano im w 
Kielichu Naysświętfze ciało Chtyftulowe » 
Kunegundzie iednak, fkoto ią tylko okrżezoe 
no, pierwey ciało Panfkie do uft podano niż 
pieri z kosztowała; 4 tak -pierwey Bogiem 
żyła ta dziecina niżli ludzkiem pokarmem. 

Odchowanasieszeze nie mowiąc, pod czas 
Mszy S. ( doktorey ią z innęmi dziatkami 
Krolewikiemi przynofzono ) nigdy nie pła- 
kała, ani 1eść ków ale oczy'w Niebo po- 
dnofiła: na wipomnienie zaś przefiodkich 
Imion JEZUS y: MARYA, główkę niko fta- 
niała. Podraftaiąc uczęjzczała do 
rowne (woie tam ciąpnąt , 
po koneu Mizy wfzyftkich, nie wychodząc, 
częfto modlitwy czyniła y ciato fwoie mto- 
de trudziła: Kazanie moeno pamiętała, yz 
niego fobie nauki: w fercu ehowaige, Panny 
fwoie do nabożeńftwą namawiała, aby tò 
czyniły, co ona. O pzęęz żadną bardziey 
Pani Boga nie profita, jedno aby ią przy 
Czyftośći y dziewitwię zachował, Od 
młodosć1 ` włofiennicę nofiła dla ukrocenia 
namiętność! przyrodzonych, 

Do Polki przez Blog: Salomeę fztucznie 
y potaiemnie przewieziona," wydana była 


Kaplicy »' 
4 z Kapłany aż 


Bolland fiis. 


zå Boleftawa Xiążęcia Polfkiego, śle na welt” 
la onym, ona przy zwykłych radościach 14 
ko 5. Cecylia spiewała w fercu prosząc Do* 
ba o zachowanie iey przy czyitośći. I gdy 
wptowądzona była do łożniey, Krol ic) 
rzekł aby go profiła oto coby ehciała , 1 
iey odmowić nie miał. Tak Pam Bog ferte 
icgo (prawił, iż iey oto zpytał. A ona nić 
profita óni o ftroie, ani o kleynoty, ani 0 
dobra takie, ale oto, śby wfpolnie czyfkość 
chowali, Panu Bogu ią slubuiąc y ofarująć* 
Boleffaw tak zdięty prożbą oną, y (am kę 
taniem (wym ułowiony przyzwolił do R0 
ko, tak żeby otym nikt nie wiedział. 

Kunegunda w tym czafie będąc w dozo- 
1że Grzymifjawy Swiekry (woiey , gorąsć 
nabożeńftwo czyniła, do Kościoła fię częłto 
zkrudałąc, 4 Panny żeby milezały przenay* 
mute» y po całych nocach tam przeby wala: 
Gdy 10k minął, uprofiła fobie u Męża dru* 
gi» pilnie y gorąco prosząc aby on Rok da” 
rowal Przenąys; Pannie, y przyczyniła lo: 
bie naboźenftwaą y dobrych uczynkow, ubo" 
gim liużąc, á rány. y wrżody ich obmy wa“ 
ige» Raz tądąc z Korczyna ku Pacanowā 
potkała trędowatego, ktorego gdy inni 
mijaliy ona Z fiadszy, y trąd jego ucałowa' 
wizy , na woz go fwoy wzięła: Czym f 
inne Panie y Panny brżydząc, śmiać fię 
Pani y towarżyftwą fię z nią zarżekały „i ale 
ona nit nie dbaląc, baałogłowie także trę' 
dówatey te? poluge uczyniła, y gdy ią ca” 
fowała wnet uita iey zpuchły. — Mażemały 
drugie aby duż od nicy zarażona była, ale 

dy drugi Taz toż uczyniła , wfzyjtka on 
puchlina zelzła. Od tego nawiedzania trę' 
dowatych Czart ią w Sandomirzu woyfkiem 
psow, drugi raz wieprźow chciał odftrafzyć! 
ale go ona Krzyżem S. odpłofzyła y poflugł 
one nabeżne odprawowała. 

O trzeci Rok czyftośći była większa ttu” 
dność. Profiła Kunegunda Męża pokornie 
pilnie y z płaczem aby trzeci Rok S. Jano"? 

Krzcicie- 


e 


Nanna 


wać y groził, że innych będzie patrzyć. 
Przed Spowiednikiem E ni fię łowił, 
więc 1€80 Tozkazaniem stiśniona była śby 
prawu Malżeńfkiemu dofyć czyniła. Nie 
maige tedy od ludzi rady y obrony „ nie 
tozpaczala iednakowo, źle fię modlitwie, S, 
Jana poruczała, ktorego gdy Wigilia przy- 
ała, a ona na modlitwie trwała, ukazał iey 
fig S. Jan Chrzciciel , y ozniymił iey że 
wyfiuchana ieft od Boga y dał iey taki znak: 
Skoro z Kośćióła wynidziesz, potka cię Mąż 
y weloło cię przywita, rękęć poda, y upro- 
S% u niego wfzyftko ; iakoż fię tak ftatos 
pozwolił nadal(zą tzyftość. 

Kunegunda zatym poftępowała daley w 
Cnotąch y nabożeńnftwie: fluchała drugdy 
trzydziesci Mszy SS.na dzień; dyfcypliny y 

iczowania żelaznym łańcuszkiem czyniła. 
almużny wielkie czyniła, wiele złota kła- 
dac na Ołtarże. W Dzień kwietny fuknią 
w ktorey do Kośćiołą wchodziła; wycho: 
dząc; na częsć Ukrżyżowanego Pźna na ofa- 
tę kladla. W Wielki Piątek czterdzieftu 
ubogich karmiła umywała, odziewała , da= 
łowąła. Gdy do Kłasztora S. Salomei wcho: 
dziła w drogą fię fzatę ubierafa, y tam ią 
M ofurę zojtawiała. A tam załecaiąc iednę 
lalogilowę ktora fię nie zdała do Zakonu 
Połobną, duchem S, prorokowała iż inne 
Np mA przechodzić miała eo fię 

alQ, 

„ W drodze żadnego Kośćioła nie minęła 
w ofiary do niego pofłać nie miała; 4 gdzie. 
yt pod imieniem Nays: Panny do niego 
Pielzo fzła y bolo choć po naygorfzey y nay= 
oftrzcy (zcy drodze. W Skaryszowie gdy 
he do Kośćiołą chciała, Czart fie iey W 
fobie Baby wyżfzey niż Kośćioł ukazał» 
EE p anni ZDojąźni, dona go Krżyżem. 
yła P$ A y Kośćioł fie iey fam otwo- 

Aląż iey, gdy fiç na Tatary wyprawował, 
«©lkię mu zwycięztwo uprofiła y miała 0 
JM obiawienie. Bo Święci Męczennicy 

twazy y Prótazy ukazali fię Kunegundzie 
wygraną z Pohańzow obiecui widzia- 

cej. | >. y 
noie w bieli, żoni Woyfko Tatarkie gto- 
Mt, y Żaden z Woyfka Polikiego nie Zgi- 
na ani był poimany. c 

„W Węgźżech Oyra fwego Krola Belę nàs 
wiedzaiąc » uprofila fobie gorę (oli, (a to 


A wygody Polakow, bo dotąd. foli fwoicy 
i 
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Krzcicielowi darował, Począł fię Mąż gnie- 


° na ozdobę Kośćioła darowała. 


* mieli) 4 zdiąwszy z reki fwoicy piet- 
i Tttt 


séien, w owę lol go wrżuciła. Ale fkoro 
fię do Polki wrocila. w Bochni fol fkalifta 
fię pokazała, á gdy pierwszy bałwan zniey 
wycięto znalazł hę w nim ow pierśćich 
Swiętey Krołowey , ktory ona Uyrzawszy 
y poznawszy dziękowała Panu Bogu za ten 
fkarb cudownie otworzony, ktory za iey 
zafiugami dotąd nie uftaic y wielkie porzy- 
tki Kroleftwu nafzemu przynofi, bo taż (ol 
aż pod Krakow fie rozciągnęła, 4 w. Wieli- 
czce obficiey iefzcze niżeli w Bochni fię znay • 
duie. 

W ten fam ezas w Wegrzech będąc gdy fig 
na Oycaiey taiemnie poddani zprzylięgii 
y zabić go na iednym cbiedzie u Pawla nic- 
jakiego chcieli, Kunegunda o tym lię dowie: 
dziawszy, mocą Boka ukrzepczona, między 
one zie ludzie wpadła, y+- trzydzieśći me- 
czow z ręku im wydarła, 4 fwoim D worza- 
nom podała, y Oyca fwego z onego mieysca 
wy wiodła. 

Wrociwszy fię do Polki, w oftrym żywo- 
cie y iałmużnach rofła: ktora icy fzata nay- 
lepicy przyftała, tę wnet na ofiarę Panu Bo- 
gu dawała, y ktorykolwiek i3. kleynot w 
oczach ludzkich zdobił, ten zaraz zdląwszy, 
Gdy 14 z u: 
rody chwalono, brukała twarż y mazała. 
Spowiednik iey z Zakonu S. O. Franciszka 
bofo chodzić zakazował , a ona utrżewikow 
podeszwy rżezała, y w rzeczy w trżewikath 
chodziła. O co icy Spowiednik dal pokutę» 
aby naziemi, zawiefiwszy one trzewiki ną 
fzyi, fiedziała > 60 ona pokornie wypelnila. 
Cały poranek na modlitwie trawila, po 0- 
biedzie robiła Kośćielne ochędoftwa; áz Mę- 
żem przez lát czterdzieśći w czy tosći swię- 
tey przeżyła. EN UB 

Zi radą S. Jacka przyczynił: fig o Kano» 
nizacyą S. Stanifława Bifkupa.  Kosći 1cg0 
podniefrone z ziemie za pozwoleniem Papie- 
zkim, faza (wemi rękami» Z wielką uczei- 
wośćią dotykaiąc fię ich, obmywala y calo- 
wała. Jeszcze za żywota Męża (wego, Za 
iczo dozwoleniem uczyniła Profeffyą na Res 
gule S. Franciszka, albo $. Klary, y tak 2y- 
ła w pofłulzeńftwie Spowiednika, w {zy ftko 
co Zakon wyciąga wypełniaiąc. Przed tą 
Profeffyą kazał iey Mąż mięfo iadić y wino 
pić, ale gdy na rybach przeftawala, che4ć 
1ą karać, a kosztuiąe eo ządła, uczuł w 1)” 
bach (mak mięfny, y od tego czafu o iedze- 
nie iey fię nie przykrżył. 
Gdy zas Mąż iey umarł, iefzcze BO Nie 
9 | pogriebszy, 
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(c. PORN |||. L, 
'pogrzebfzy., 'iawnie ubior Mnifzek $. Klary 
z rąk Prondoty Bifkupa Krakowtkićgo na ‘fig 
wzięła. "A gdy fię*Panowie na poprźeh Kro- 
łewfki *z iechali'» profili “jey aby ich nico- 
puszęzała , ale Kroleftwo iprawowała, albo 
kogo od fiebie na nie naznaczyła. "A ona 
wziąwszy fobie "na rozmyfi , y 'ptofząę aby 
w Wdowim ubiotże przyść między nie mo» 
Blas fzła w Dom 'iedney nabożney Panny 
imieniem Marty 'welpół z Sioftrą fwolą 
Jolentą Xiężną Wielkdey Polki, “i tam w2i3* 
wizy sprześćieradło Męża "ztratłego roze- 
Yżnęły ie y pokryły pokorne głowy fwoit 
dáko Mniszki, y wyfzła m pógtżeb Boleffawa 
do Choru OO. 'Franciszkawów w Krakowie. 
Asgdy ią Panowie y'lud wizyftek tak uy- 
rżał, wielce płakali mowiąc: Qboże wraz u- 
mari: Krol fmiercią , A Kyolowa Zakonem, 
Płakały zóś owe 'Stojtry, modłąc fig za 'du- 
(zę umatłego, tak, iż od łez, pokrycia płó- 
wy. ch. £ ziełeniały. ! 3) 
Po pogrzebie nie chciała rżądzić Pán- 
ftwem, doczefnym, ale udała fe do Sącza, 
na ktorym, y iego przyległośćiach ńiała 
Wiano fwoie.. Tam Klasztor zbudowała, y 
S. Klary Zakon założyła, wiele Szlącheckich 
-Pinienek, y z proftych domow nazbierawszy 
aż do fiedmiu dziefiąt » tundowała, y do: 
brze, 4 prawiepo Krolewiku opatrżyłą. 
Tam fiażyła pokornie wfży ftkim Stoftrom 
tydzień fwoy trży maiąc , 4 naczynia pomy- 
wałąc. A iako telzcze z Mężeń jędąc, wie- 
le ludzi bd grechow 0dwedziła, y Mitką 
wfzy ftkim utrapionym bytas tak będąt iuż 
Ząkonnicą tym gorętlzą w upomininiu 
złych y porielzemiu nędznych żofła wała. 
Miala oiobne nabożeńiłwo na Każdą Nie. 
dzielę -w rozmyśliniu Zmattwychwftania 
Panikiego, y dla tego płakać w pokucie w 
ten dzień niechciała; ktorą naprzod Sioftte 
w te dzień potkała, pożdrowiała ią mo- 
wiąc* Chryftus zmattwythwftąłi Y gdy 
Sioita odpowiedziała: Ziifte zńattwych: 
witał; calowąła i nabożnie. © iey chłówa: 
nie Stoy było drugdy % cadafń, bo fiè pa- 
nim choroby leczyły, "Alef ią y innej “eu: 
dy Pan uczcić raczył, bo'wigle CZattow z 
cial ludzkich wyganiała, 4 miatiowicie nież 
iakiego Sieftrzemiła, od gabania, Czartóż 
wikiego modlitwą wbity wybawiłą. 
brat icy Giotecżny Jędricy Syn Stefaha 
Il Krola Węgietkiego wygnany z Oytzy- 
zny, przyechał do Kuńteundy potziemnie , 
lecz poznany» na rożkazanie Byjtą (wego 


DZIEN 24 LIPCA. 


od Węgrow utopiony był w Nidzie rzece 


Ciało iego do Sącza .ptzyprowadzić kazała 


y modlila fię pilnie z Sioftrami. Trzy % 
nich widzidiy w komorce Kunegundy S*14* 


'tło wielkie, y gdy znaki pewne ‘byty: 02y” 


wienia umarłego, ona za nogi igo trzymają” 


"rzekła; Lez iez w pokoju, ‘Pytano iey, cze! 


mu dożyć; mu niedopuśćił4( "Ona rzekła : 14 
mi Pan ‘Bog trzy rzeczy oznaymił? 'iednG 
iż nie'amarl w grzechu śmiertelny, w Kt0' 


ty pótym żyiąc, mgl. wpaść; ktemu 16 


wiele Ki wi Chrześćianfkiey dla „ył r07" 
lać fię fidio; á iż tym cudem bać fie iey 
było pótrżeba, żeby fie w 'pyclię nie podaio* 
ffa, y wfżyftkiego zćbranią fkarbow ducho* 
wnych nie utracnia. 


Czafow ‘icy Tatatówie. wiżyftkę Polkę 


woiowali. ‘Leszko tedy Xiaze’do Węgier u" 
chódząci, pilnie fię modlitwie S. Kunegan: 


dy polecił; y ona też z fwoiemi Pannan 
Z Sącza, przeniolla fię do Zameczku Pie” 


hiany ndz wanego, do ktorego pdy przylzi 
Tatatowie , długo pod nim.leżeh , a żadnej 
fzkódy y w budowaniu uczynić nie sielt 
Dwie cudownë rzeczy w. tey ucieczce Mg 
ftały. Pierwszą, że gdy: uchodziła do Pie* 


„Mam, y wpewnty Wi nad: Dunaysem fta” 


ńęla Kunegtnda, prawą nogą ną iedney fa 
le, ftopa icy iak na wofku wydrożona zofta” 
ła y dotąd tók zofłaie. Druga, że gdy W 
óbleżeniu winą nie ftato, ktore z wodą pi* 
idla (nić iinego pić nie hogge ) dwa Mio" 
dzichcy dwie dlasze wina przynieś “do 
Zamku, ktorych wnet znałeźć y widzieć 
nie możono. Bez wątpienia Aniolowie byl 
"Jednak gdy dobrotliwy. Bog Kunepundę 
cudy wfławiał, przelyłał też na niç upoko” 
rzeńlia. 2 pódufzćżenią Szatań kiego, nic” 
ktorży Bracia Zakonni włożyli ma nię póź 
twarż, iakoby z Spowjednikiem (wóim Bo” 
guth wałem nić rządnie fie zachowała, y-przey 
toZ Starszy 4Eh napifał , aby Boguchwał 
ten Lift obaczy wszy zaraz fzedł vdo Stat” 


fztżo. Oddano mu gdy Swiętey fiuchał Spo 


wiedżi, y Wńct, nie dawszy iey y rozg rze 


fzenta, tako. Syń pófłufzeńitwa witał, y tyl: 


ko Brewiafź Wzią wizy, pobieżał. | 

Dand iey lanego Spówiednika Piotra, O” 
dławca tegoż Zákonu S. Franciszka, przeć 
któryń gdy wfżyftkiego żywota Spowiedź 


czyńiła, pytabiey o on grzech z Bopuchwa” 


łem? Ona bietpliwie odpowiedziała : Qyozć 

Wiclebńy » lać fię z tego nie wymawiam s 

ale ten co taćmnicć ferc wizyfikich widzi» 
wie» 


DZIEN 24. 
wfzyftkiego: y to 


wit, y świadom ieft 
tzekfzy pofzła de Kapliezki fwcy , gdzie 
krzyżem padszy ną ziemi leżała dziękuiąe 
anu Bogu za ono doświądczenie y potwatż. 
Spowiednik okienkiem weyźrał y obaczył 
14 wielkim światłem ogatnioną tak iż pa- 
trzyć nie mogł, y wnet do Braci bieżał , 
p oiae na nich: Bracia zgrzefzyliśćie ná 
0ga Y przeciw tey Swiętey, y la z wami, 
y miewinnieśćie Brata ofławili, y powie- 
zał, co widział: przydałąc: Bymbył trochę 
azey patrzył, ślepym bym żaprawdę zoftat: 
Oczyśćił ią Psp Bog od potwarży, y tyfa 
Połobem : Afbowićm gdy ten Boguch wal 
“mierah, przyzwać kazał ludżi wiele płei 
a ONY, y rrek? : Oto ia idę drogą wizy- 
Rkieh ludzi ; IPiedżcie że Pani Kinga będąt 
w Matżeńfiwie. Dziewicę zofiąła, a miey- 
ileten znak: Na micystu tym gdzie te Taz fu- 
NO przedadą, pokrzywy y trawa nanim rość 
gdzie. Co fie potym ftalo, bo miafto 
Przeniefione deft, a ow plac pusty zoftał. 
„Rok przed smłereją bardzo chorzała, yw 
lemocy oney ufławicznie chwaląc Chry ftu- 
dA; y dziękuiąe zá dobrodzicyftwa iego > 
widziała S. fana Ewangeliftę y Salomea tuż 
paris à om ią ciefzyli, y blifko wyiśćia 
„ERO rzekia do ftoiących Sioftr ; Ufiąpcie 
Jig! fpytały dla czego? 4 ona rzekła: Nie 
widzicie $. Erantiftka? otò do mnie idzie 
ttefzyć mnie. Chwality Boga Sioftry a 
Ona modląc fię Panu, 4 wiedząc 0 fwym do- 
gi aniu (40 y dawnicy przepowicdziała 
ioftro:a, mowiąc: iż ona między Sioftra- 
| Naypierwcy umrzeć miała) mowiła: På- 
lie JZU Chryfte wfzy ftkom od ciebie mia- 
* NA tym świecie, nikomu tego nie wra: 
AM tylko Tobie , y ftużebnice te twoje Kto- 
łem zebrała, tobie żoftawuię y twoiey -fie 
ronie polecam ; 4 do Siofłr mowila: Nay- 
milize Corki , ieżeli trwać w tey świąto” 
liwości w ktorcy wás zoftawuię bedzie- 
tie, obiecaię wam y od Pani Boga slubnię, 
U chwała Boża aż do dnia Sądnego z tego 
aztora nie wynidzie. Co fię zapewne 
Pławdzi już przez lat pięćlet. 
“Warta między Sioftrami wziąwszy wizy- 
ftkię Sakrawcnta R. P. 1299, Wonność wiel- 
~} PO śmićred iey, Stoftry uczuły: wiele 
W widzialo w obiawieniu dusze iey w 
0 daea, 4 miedzy innemi Chryfantus, 
A Uyrtyanem go tnni Zowią) Kanonik Wi- 
slichi Kapłan nabożny, ktory modląe fię na 
tariu w Wiślicy, Ofobę w bielukcń- 


kiey Szacie do Nieba idącą y Aniołow spie- 
waiących owe Relponsorium Kościelne: Re- 
gnum mundi e: Kroleftwo świeckie y 
wfzelką pompę świata pogardzilam dla mi- 
losci Pana mego JEZUSA Chryflufas Nå 
co gdy fie zadziwił, obiawiono inu było, że 
tey godziny Krolowa Kuncganda zefzła z 
Świata. 

Po śmierei wfławił Pan Bog wielorakiemi 
cudy świątobliwość tey Pani y Panny. Al- 
bowiem od Roku ktorego zafnęła w Bogu» do 
Roku tyfiącznego trzechfetnego dwudziefte- 
go czwartego ( według auteatycznych do- 
wodow ) za iey zalługami ośmdziefiąt umar- 
lych ożyło.  Szesćdziefiąt ślepym pożądany 
był wzrok przywrosony. Siedmnaftu z nie- 
woli Poganikicy było uwolnionych ; a fiedm- 
fet od rożnych chorob wybawioni tą. Przy: 
mnażał Bog aż do nafzych czafow iako nábo- 
żenftwą Polakow y innych pogranicznych 
Narodow ku tey Swiętey, tak y cudownych 
takk za Jey nabożnym wzywaniem, ktore w 
zaczętym R. P. 1742. Procefie do Kanoniza- 
cyi f} zapifane. 

Nad grobem te Święte... wyfławił nie» 
gdy wśpaniały Oftarż Jerzy Radziwił Kár- 
dynał, w ktorym zchowane f3 Jey kośći zło- 
żone przez Bernarda Maciejowikicgo Kardy- 
nala, glowa zas bogato oprawna w ofobnym 
ieft [chowaniu. Chowaią Zakonnice Sande- 
ckie fukienkę tey Matki fwoiey , w ktorey 
to dziwna ieft, że przez lat bliko pięćlet 
cała ieft, choć ią po (ztuszec daią chorym 
na uzdrowienie. Maią też ły żkę ktorey Ku- 
negunda do jedzenia użymała y piersćienń kto- 
ry icy dal zą upominck ślubny bołefiaw. Jeft 
tamże w pofzanowanin wielkim $!Atug oRcy- 
że drewniana za icy żywota iefzcze wyrie- 
zana w ubiorże Zakonnym, ktora ieft praw- 
dziwym konteriektem y ciała Jey y wzto- 
ftu. 

To zaś w nicy dziwna że gdy ika ofobli- 
wa pociecha ma przybydz Kłacztorowi , 
twarź owcy Statuy rumienicie idk roża, á 
gdy. ma przypaść niefzezęśćie, blednicie y 
ftrach 1akis wydaie. Czego nie raz do- 
świadczyły Zakonnice ; ale ofobłiwię Roku 
Pinkiego Tyfiącznego fześćfetnego dwudzie- 
ftego czwartego: albowiem gdy w potrie- 
bach Klasztoru gorąco fię przed nią modli- 

y» ślicznie zarumieniała, a gdy nabodnie ią 
calowały, ręce twati y nos, tak fię zdały 
eicpie, miękkie iako żyiącey ofoby. WY” 
ftawuią tę Statug w dzien Troycy Swiętsy» 
HU © w ktorym 
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w ktery naywiccey atzi zchodzi fie ni 
WSZY Fauić ley pizyczyny do Boga, ktote- 


mu w nierożdzłelney 


DZIEŃ 25. v 26 LIPCA. 


ierożdziel Troycy Jedyne 
chwala od Aniolow. y ludzi. Amen. 


DZIEN XXV, LIPCA 
Żywot Śwujtobliwych SANKTESA ý SZYMONA. Zakonu 
Kaznodz ieyfkiego. 
£y - Abrahame’ Bzovio in „ropagińe S. Hyacintki cap: 5. 


Ga: w Atilżenkim Stanie pobożnie ży- 
1. 1ąży a dlugo potomttwa iRemiiąty, jW- 
kortie oto Boga pzófit, y był wyfłucha- 
ny, DO musZona jego powiła Syfd. Ale ta 
foc cja obrociia fie Sanktełowi w fmutck, 
guy Śwnaślępo nizvdzonym odstzył Kto- 
Sj perik sól y zako przez dat frci say wał, 
zauncy idzie ód Lekarzow Ziemfkich nie 
BĘ A. wati fie tedy o przyczyne da $, Ja- 
cka uJiRAWcy, gdzię z Arcia fzrdeczną 
yquaczem rżewliwyr» prof swiętego 0*0- 
SWIESSAMI: Synes i twemu. Cudowna rzecz! 
sko koro przytkiął oczy ślep go Syna do 
grobu 5. Jacka wielką Wiarę iuaiąe, płzey- 
Iżaio dziecię natychmiałł, y wrocł fez 
radością do Domu. Lecz y teys iudosći nie 
d:ugo zażył, bo Zaraz gorączką roga dziecię 
firapione umarto. 

Snktes zaownu do grobu Świętego przy- 
lzeufzy padł na awiiię » ubfisie izy: wyle- 


waige, a tefiowa mowiąc O Swięty Jacka 
fiugo Boży przywrociłeś był wzrok- Synov! 
memu, przywxoćy żywot, prolzę wyrw) 
g0 Z pdlzczeki Smierci okrućney , to ich 
D-ŻYNISZ» na qłużbę go Bogu w Zakońść 
twym Obazuże y Oddadę , a nietylko jego’ 
ale y fichie fuae gO, iezli licipodobamy Lil 
konowi. _ Kżtcz dziwna! na ow ślub uczy” 
niony, umarły ożył. Więc na za wdzięci 
nie iego dobzodzicyłtwa, gdy Syn Saymi 
do lat przyftoynych <dofzedh, a Qyciec a 
ktes owdowiat, profili kę oba.do Zakonu A 
przyjea (4, w ktorym ujlaw Zakony? 
wiernie pszefirzegając przez wiołe lit prz” 
żyli, y bor dzo swaątobliwie kończyli bu% 
ży wota (wego Roku Panikiego Tyfiącznck 
ówufetnego | csmdzieliąteg0 dziewiątego à 
iako na ziemi tak yna Niebie wraz Dupa 
wiclDlą, Amen. 


3 


Żywot Świątobliwego ŁUKASZA „SAMOTULIUSZA Zakonu 


ag Kaznodzieyfkiego, 
Ew: Archiva Conv: Pofiagicnf: orë Praedic; ad 


Ann: «624, apti 


Prufzcz fal: 216. 


Ukasz Simotulius, w przezłym wicku 
„obli wą byb ozdobą Zakonu $50:-00- 
minńtka, albowiem ysżyciem podnidym fiy- 
Nil, Yy wyloką mądzosćsą. Był albrwiem 
Pisma S. Doktorem tek zawołanyn, "te tiie- 
tydko w Pollzcze miał fiawę, ale ydo Pańftw 
dalel eh zozchowzija. tie. Przetu, *60 rżadka 
zo, y Pizeflawney Akadem rbiryzkiey 
K anns y Mzymai Teoloviczią Kate - 
Taa Li OWE Narodu Poifkitzo: zafzczy- 
"1 A3 / ZMy spowrociwsav, ty m lię 
zabawia "60 Y dorięgą dusznego vożytku y 
Zakonu S: ozdoby portagąło. i 
W Poznaniu bowiem Kaplicę wfpaniałą 
wyfiawai., a chcć mie miał pa to y adnego 


Fendatora, cżęśćią z wyżębrżpych Gabi? 
cześćiy Z wypracowanych w garyżkičy 0 
benie penfy ite txbrykę €W,gnąl. „A żę” 
mochą Wierę y ufos w Opatrzyosći 00 
ktcy, doznawał cudownych dzieł oncy?e:.. 
Trafilo fie nicktorego czilu, że ma ™ 
ftalo pienie dzy ma zay atę FUbotaikow, M. 
yzy Pan Ma'tegj aby im zapłaci. Nic aii 
bowat bę Lyra wi any ŁąkaSZ s y io (i 
in mowił: Da n.m Pan Bogs 14koż fię |. 
fralo, aowe a wapnia galzońt go woż pó, 
wiezłoRO, fkłyjaiąc 1e przy nim, ZARA, 
w wapitie worek pieniędzy, który pł 
wizy Myż ży y Panu Bogu podzięko” 
wizy» Tobuznikom zapłacił, a wfzy li>” 
Naukę 


DZIEN 27. y28. LIPCA. TA 


lena y przykład zoftawił, że iako Pismo ducha oddał. - A gdy iego śmierć fię rozgło- 
Ajit * kto uła w Bogu nie będzie zmniey- {ilas wiele ludzi zgromadziło ię na pogrzeb 

my, iego, yz wiełką czcią 14ko prawy: fługa 
W krotce potym Wielebny ten Qyciec go. Hoki u Braci iwcy w poznaniu był pocho- 
Tączką zdięty, Mfzą S. nacożnie odprawił, Wany R. P.ró2ą. z czego Majeftatowi Bo- 


p podziękowanie Panu Bogu dosCelli fie kiemu poklon y chwała. 
„oe gdzie ną Tozmyślanau  klęknąwszy Amen. 
krcem z | | 


lączony z Dogicia, iemuż. czyślego 


DZIEN XXVIL LIPCA 


Żywot Świątobl: WAŁENTEGO KUCZBORSKIEGO Kapłana 


Zakonu. Kanomkow Regularnych sssi 
Ex Chritopboro. Loniewyki: apud Htyacinthum Prafzcz fo: 217. 


JObożny tea Kzpłan powołany 6d Boga * przenies na” puszczę włulną nad lezierem 
do Zykouu Kanoników Regulamnych S. *blotnym przyległym Wii nazwaney Oliera- 
Augaftynu, uczynał Prośeflyą w” Klasztorze“ ny» gdzie przy innych umartwieniach na 
hychowikim na Białey Ruf, w którym ży- fumy m chłebie grubym przeftawał » ktory 
lac poftępawał zawsze w dofkonałośći not * mu tameczni Oby watele dawali. Jednak 
świętych» diużył Bogu w wielkiey życia 0</ dla ciężkich mrozów ktore tam panuią, od 
ttrośćt : y aby 2 fanym Bogiem miakidmyfiv  Zakónnikow z milosći y użalenia wzięty by? 
Zawfze złątzony „ ftrżegł tie zaaipiwosći Ofob' potym do Kłasztoru (choć 2 przyrodzenia 
Swięckich picis oboiey. „ Miłeżemia pilnie: byi fnofobnym do znofzenią zimna ) gdzie 
przełtrżępał , y uita fwe' tyłko na chwałę” przectę zawize w zimney Celli fiedział, Pu- 
E otwiera stosw Chorże lplewaląt to” ftolttcze y tu życie prowadząć, w chlodzie 
Żasiiwe Kizaaia czyniąc doludzi. <Pragnąc y sjydzłe dobrowolnym 4. Tozmysląniem y 
28 -dby nie mial zadnego rozerwania w'* czytaniem: Pisma S. uftawicznie  lię zaba” 
iwych nabożeńltwach, umyśiił żywot pu-” widtąc. 
ćlniczy prowadzić LID. Po przepędzonych zas wielu latach w 0- 
A choc tego od Starfzych y szá |ufilną"* fobnośći y furowy mumattwieniu wlzyftkich 
Prośba nie męał otrzymać ,” jednak z4 mo- /zmyfiow „ zabrał fig na odpoczynek y wic- 
enyan natchażsdźcia Bokir yożałemnie ufzedł tzną ochłodę do Pana (wego ktoremu fzczę= 
Napufzczą w granicach Mokiew fach nad rze”, sltw ie PA oddał w tymże bychowikim 
ką Daieftrem, gdzie gdy po Zśkoamicy;zaa- Klasztorze Roku Puńkiego Ty fizcznego, lześć 
szli obawiażąc fie aby odsSthizmatykow fetnego dwudzieftego czwartego y. kroluie 


e" 


nie byt żabity”czyniąc dofyć żądaniu 1050» | 2 Świętemi na WIEKI, 


pozwolili mu ma ba:zczy miefzkać ale go ? "3 0 Aiei, 


m ann ir | żę 
DZIEN XXVHI .ŁIPCA. 
Żywot Wielebnego Oyca FRANCISZKA, WOLSKIEGU Zakonu 
90, Erancizka, 
Ex Monumentis Provincić Minoris Polome PP. Reformatr: 


AÐ dzieła ófobliwe Mądrość! Bokiey ` dzitow był jedynakiem, ,Od pobożney: 24ś 
w tym fiudze fwoim były u wi: Dione Matki wychowany w niewinnośći, w mio- 
y ufzanowane od ludzi, życie iego dla zka:  dziuchnych defzeze latach coś wielkiego. po 
doinita y dla zidziwienia zdało mi ig ti tobie pokazowat, obdarżony od Boga pt- 
do wiadoniośći podić, tak iiko ieit 78pi. mięcią niezwyczayną syo poiętnośćią 1S 
ane w rocznych dziergch Zákonu nafzego. Pędząc dopiero pietnafty rok, mocne po 
Ten fiuga Boki u zacnych y bogatych Ro- natchnieńie- wftąpać do Zakonu S. O. Fran- 
Uuuu 2 ciszka 
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oznaymi! Matce fwoicy, tå pełna będąc mi- 
łośći Bofkiey » tudziesz y nabożeńftwą ku 
S. Patryarsze nafzemu, nietylko mu do te- 
'go Stanu (lub przyoikrieydzepo ) nie prze- 
fzkadzała, ale owlzem iako Staroząkonna An- 
na pierworodńego Samuela na fużbę Bofką 
oddała , 4 przez fwoię do S$. O. Franciszką 
nabożną chęć, upralzała aby mu Imie iego 
ylo nadane. | 

Bog zas w naderódę: ofmrowańey fobie 
niewinnośći ulpofabiał go y do wyttżyma: 
nia oftrośći Zakonney y do wyfokicy umiee 
iętnośći, tak dalece że dla pożytku innych, 
iefzcze nie będący Kapłanem (nad Zwyczay) 
poftanowiony był Likterem Filozofi, Gdy 
46 dojzedł lat od Kuśćioła S. naznaczonych, 
wedlug zwyszaiu fiawił fig z drugiemi ma- 
iącemi fię świętić na danie dowodu powin- 
ney do Kaplanttwa nauki, A że był fzczu- 
ply y małego  wzroftu, Bifkup Krakowfki 
Andrzey Ttżebicki rczumiciąc że dopiero 
na Kleryki ma fię święcić, zartuiąć Zadał 
mu pytanie z dziecinnych nauk: Bog! czy 
to teft Imie, tzuli Jowo? Odpowiedział 
fkromnie, że, Słowo.  Uśmiechnął fię Bi- 
kup, za błąd poczytaiąc odpowiedź: prze» 
ciw Repułom Grammatyki. A rozumiciąc 
że bląd pierwfzy drugim fie poprźe, y be- 
dzie do zartu okkary3 pytal liç daley, czy m- 
by tego dowodził! że Bog nie należy do 
Imion ale do fow? Odpowiedział Francifzek: 
ototym: NA pocżątku było fowo» y fłowó 
było u Boga, a Bog był fiowem, Co dale- 
ko lepicy po Łacinie fi wydaie. Q. Cù- 
jw Partis Deus? R, Verbi patris, Q. per: 
guam regulam > W. per hanc: In prięcjpio 
erat Verbum, &9F I erbum erat apud Deum, 
T Deus erot Verlun ; Ergo Deur Verbi 
partis.. Zadziwi hę ták piękncy y fubtel- 


ney odpowicdzi bikup, y dowiedziawszy ` 


fie ktoby był ow mnicmany Kleryk, uznał 
Bo godnym Kapianftwa, y Na potym wiełęe 
Ząco wal, | 

„ Po: naukach Szkolnych wyfidzony na Us 
rząd Kaznodzicyfu z wielkie flathacza 
fmakiem y applcuzem kazy wał, y, tak pociąe 
gal do frbiey ze obfzerne napełniali Ko- 
sóioly. Atwo mu zag przychodziły z nay- 
fubtelniey fzemi wywodańi Kazania, ponie- 
waż tak dolkonałey był pamięci s że eo czy“ 
tal, bez pomylenia pamiętał. © Z uftawi- 
cznego zas czytania, tak dobrze Pifmo S. pa” 
miętal, Że rzadko mu tržba było zayrzeć 


ı [zal y ktufzył, 


EANN 
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ciszka w nafzcy Reformie, z czym gdy fię 


w Biblią, 4 nigdy rozdziału , wieríza, 3%! 
fiowka iednego nie odmienił, Dia e 
nowina mu było dwa y trzy razy na nA, 
a pod ćzas pietnaśćie razy na tydzien kazat» 
choć ledwie ktore pilat Kazanie, iednak nić 
był pofzlakowany, aby nietylko błedliweg? 
ale też co prożnego miał wymowić. ZY: 
Służyły mu do przyjemnych Kózań piel 
wolne» głos wdzięczny y inne przymioty 
Jednak pobożna iego Matka (ktora delektu* 
iąc fię tak wielkim talènteñ iedynego Syn 
fwego zprzedawszy dobra fwoie, w Krako 
wie efiadła, y z radośćią go fiuchała) uwa" 
zała to, że owe Kazania nie tykały hę r 
ca, ý więecy chwały ed ludźi augon) 
niż pożytku duchownego przynohły. 5 
czym profila Boga w tymo oświecenie. PO" 
kornć icy prożby wyfłuchane były. 
bowiem gdy O. Franciszek pewnego eai 
wielce mądrze y dowcipnie kazał, widzit 
la go cale nagiego na Ambonić, y obia wi?" 
no iey, że Kazania Synowfkie w oczach D0 
kich były wftydu godne, y nie miały # 
dney zaflugi Więc to mu oznaymiwszy” 
ROTO go napomniała, aby dał pokoy w)” 
lokim konceptom, a rżetelnicy y nabożniej 
fiowo Bokit. opowiadał.  Przyiął ed Swit 
tey Matki dobrym lercem pożyteczne upt 
mnienic, a odtąd ftyl odmienił, y po Ap. 
ftolfku począł kazać z niewypowiedziany” 
dusz pożytkiem, 
| Krakowie famym ptzež, uftawiczić 
trzynaście lat każąc, żadnego Kośćisła nic 
bylo w ktorymby nie pracował , nie alicz0” 
na moc grzejziikow do pokuty, wielu bar: 
dzo heretykow do Wiary Katoliskicy ni” 
wrocil, gdyż taką móc fowom iego Bog 
dawal, Że prawie y kamienne ferca polu” 
Na dowod tego dofyć przy” 
pomnieć że cały prawie Dom komot” 
w fkich; lego Kazaniami y mądremi dowod?” 
mi od Kalwinkiey Sekty do Wiary Kato" 
lićkiey był nawrocony, w czym Pan Bog?” 
fobliw (zym topomog? cudem. | 
| By wala na jego Kazaniach w Stopnie) 
J. M: tani Grabkowfka Starośćina Cicho wka 
z Domu Komozowika „ a lubo była na umysł? 
prawdą Katolicka przekonana, iednak upór 
woli fwoicy przełamać nie chciala, © maž 
ofobliwą pokufę, ktora iey ce raz nowe?” 
Przenayswtęt(zyrą Sakramencie przy neil 
wątpliwości. 
ny, taki cudowny podał fpofob : Trafte f 
R. P. 667. Daia 31. Marca we Wh Skota’ 
Naz wanej» 


Na te iednak Beg milok! 
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nazwancy „ ze Chłopek Jmieniem Stanifław 
od lat dwunaftu całe „niemy położył fie fpać 
ną ftole tym na ktorym niedawno flal 
Nays: Sakrament dla chorego w tamten Dom 
przyniekony. 
i Gdy iefzcze prawie wfzyscy nie fpali, 
ianęly przed ftołem dwie Ofoby świetne. 
Eo Męszczyzną w leciech trzydzieftu 
i U, Ręce , nogi y Bok przebity maiąca; 
tuga zas sliczna Panna, ktore leżącego na 
ftole Stanifiawa gromić poczęły, że miey- 
ta tego nie ufzanował na ktorym prawdzi- 
we boftyo pod Ofobami chleba utaione fpo- 
zjwalo. Tak zaś z poftury, ialnośći, ý 
*lzęlkiego kształtu tożne od ludzi żyiących 
Y Znalomych były, że łatwo mogł uznać 
OW profty chlopek pod Ofobą Męszczyzny 
aW eiela naszego, pod Ofobą zaś Panny 
alkę jego utaloną. 
„Gdy tedy ow nięmy tale zadumiały;” ną 
lik piękne, śle oraz poftrach iakis w fobie 
Matce widowalko żapatruie fie. Przenay+ 
świętsza Panna głowy fie leżącego dotknęła 
Mby go rufzaiąc mocno a oraz ftrofuiąc że 
tego nie ufzanowół mieysca. Porwal fię 
Przelękniony y cudownie przemówił, a to 
00 widział, wfzyftkim opowiadał, z tym 
większym podziewieniem, że ci ktorzy w 
Okolity mieszkała iawnemi świadkami byli 
klawdziwcy iego przedtym niemoty: 
Rozefzła fie ta wieść powszyftkim kralu, 
Y Gdy otym pomieniona Pani Grabkowfka 
WYPYtowała fię, 4 prawdą bydź wfzyftko 
uznała, bardziey też na Kazania W. O. Fran- 
©szką uczęfzczała, Zarliwy zaś Kaznodzic= 
| maige tak filną podporę Katolickicy 
Pławdy ktorcy żni przytlumić, ani zaprzeć 
Hcretycy nie mogli, wzmacniając. nicomyi- 
ny Artykul Wiary o Niys: Sakramencie 14- 
iuemi Pifma S. dowodami, to fprawił. że 
wą tak dlugo w uporże błędliwym trwa” 
łąca Pani, dokonale zkonwinkowana wy” 
Yekta (ię błędow Kślwińkich przed W 
(tanejszkiem Z dwiema Synami, Wnukiem, 
Y talym Domem fwoim. Bracia zas icy » 
p astig w Stopnicy; częśćią w innych Kla- 
prach przez Reformatow do iednośći S. 
osczola Rzymfkiego przyięci byli. 
Prace tego ftugi Botkiego nietylko m3- 
tost y wymowa, ale yinne enoty wiele 


ozdobiły , ofobliwie niewinność żytia» pro” 


ata ferca, trzeżwość y miłosć ofobność! » 
al *wicm Nay więscy w Celli fiedział mo- 
dige fię albo ezytaize, od wfzglkich dosze- 
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fnych zabiegow |y ftarania, cale oddalony , 
Przeto choć raz Gwardyanem we Lwowie 
był uczyniony, wfzelkie ftaranie zdawizy 
Wikaryemu, fam Ńazamtami fię zabawiał. 
Ze iednak Bog rożnemi (pofobami chełał do. 
świadczać fługi fwoiego, dopuśćił, ŻE z nie- 
ktorych przyczyn doznal prześladowania, 
obmow y przykrosći od zayrżących fiawie 
iego. Przeto unikaiąc dania z ftrony fwa- 
iey iakiey przyczyny do ebrazy Bokicy, 
przeniofi fię na czas do Prowiacy! Wielko- 
polkiey. IŻ, 

Tam kśżuiąe w Warfżawie przez lat bli- 
fko fzefnasćie , Krola y. Senatorow ledwie 
nie zawfze miał między ftuchaezamis'kto- 
rzy go iak nowego Apoftola wielce fzano- 
wali. W Rzymie potym będąt» od Klemen- 
fa X. Papieża Kiznodzieią Stolicy Apoftol- 
fkiey był deklarowany , a przez Kardynała 
Vidońa między Peńitenciarżow Bazyliki 
Laterańcńfkicy był policzony. Niedługo 
iednak ta zabawił, albowiem na proźbę 
Krola Polfkiego Jana III. y Panow , ktorym 
był znajomy, od Innocentego XI. Roku Pan- 
kiego 16%. Dnia 1s. Grudnia Kaznodzieią 
Kruriaty albo Woyny świętey do Polki byt 
uczyniony przez Breve Papiezkie. Jakoż 
z tą godnośćią od Krola y Fętmanow w Obo- 
zie (ktory nå ten czas ftal pod Lwowem ) 
przyięty , utżąd fwoy pożytecznie y praco" 
wicie Iprawował: gdy Kazaniami po ro- 
żnych Kośćiołach y mieyfeach żarliwie od- 
prawionemi, iedai do woymy., infi do pie- 
niężney pòmoty, ubożfi zaś do modlitwy zà 
potrzebę Chrżestiańftwa Mosmo fię zachę- 
cali. 

Gdy iefżcze pobożna Matka iego żyła u- 
prafzała pokornie Boga ażeby icy oznaymit, 
co będzie zakoniee Syna Icy Franciszka ? 
y gdzie miał zdkończyć życie fwete! Go iey 
Pan łafkawie wyświadczyć raczył, otay- 
muiąc rzetelnie temi flowy: W Domu Oyca 
fwego umrze. Nie mogła nigdy zrozum 
taiemnicy tych flow, wiedząc że y Dow te” 
go Oycowfki y fortuna iuż w cudzych byia 
ręku. Jednak przepowicdzenie Bofkie {woy 
fkutek wzięło, albowiem w pewney potrze- 
bie duchowney oftatnich dni życia (wego 
pofzedł do Rzymu z kąd powracaiąc, dY 
był pod Affyżem, z wielkiego trudu bardzo 
zafiabł, y za Bofkim zrządzeniem nie de in- 
nego Klasztoru zaprowadzony był od i pt! 
Sociusza O. Euftazhiege Sikorkiego 


i I ) 
ktorego to wziąłem 13 jftaTca sag” 


— uuceczmmocozóbić 
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*vlko do Klusztora rżeczonego S.: Francefco 
Picco'e: S. Franciszka małego * (ktory 1eft 
zrobiony z Domu Rodziea tegoż S. Patryat- 
chy» y- w ktorym. fig on urodził ) w kto- 
rym odprawiwszy Mszą S. w. lekką wpadł 


gorączkę , A w niey fię naboźnie przypra-. 


wował do śmierci, ciefząc fie ztąd, że ¢0 mu 
obiawiła niegdy Matka, zpełni fię iż w 
Domu Oyca fwcgo duchownego y Patryat- 
chy ma dni fwoie zakończyć. | 

"A tak po trzydzieftoletnich * Apoftolikich 


DZIEŃ 29. LIPCA: 


pracach, w pomienionym Kłasztorże po nad* 
prode wieczną przeniofł fig, y tam że U 
czcziwie ieft pochowany; fiawę tylko św14” 


 tobliwośći y prae wielkich w Polszcze zofta” 


wiwszy. O śmierei iego nań Oycowie 
Affyzey uczynili relacyą nalzym Oycom 
Prowineyi Małopolfkiey; ktora iako (sem 
Proteflowi wielce zaflużonemu Sufiragia Zł 
Dufzę wypełniła. Umarł 'R. P. 1685. Zda" 
row mu Uanych Bogu honor wieczny: 
Anch. 


iais IDZĘEN AAN EIEC A m 
Zywot Btogollawionych FLORYANA, BENEDYKTA, GODYM 
> *y infych Wyżnawcow Zakonu U. 5. Dominika. 
Ex Bzovio m propag: S.: Hyścintbi Lib: s. Miéchdvita lb: 2. 


paataan Wyznawcy Yloryan Benc 
` dykt y Godym Polacy» iako. byli swią* 
tobliwi y dokonali . w ©cząch Bofkich, pot 
kazało fię toz ich wielkiey wiary» Aibo- 
wiem gdy 25. Jackiem po Polfzeze chodzili» 
fowo. zbawienia 'rozlie wali, trafilo hę ze 
pod Wy fzogrodzm “chege Wafłę płźebyć, ża- 
dnego ftatku żnaleźć nie mopii do prze wo- 
zu. _ Więc Jacck $..płafzez [woy na Wiśle 
rozeffał, à na nimiako na łódzi ftadąwszy» 
"na tych fwoich Towarzyfzów zawołał aby 
z nim befpiecznie (iadali, Jakoż taką wia> 
rę mieli, że na płaszcz (wego Wodza wized- 
fzy, cudownie z nim Wife przebyli, W 
dallzym czafie to wraz z Jackiem, 5. Apo- 
ftolfkie prace w uboftwie y Umartwienii 
po rożnych Provincyach Polikich Odprawó* 
wali, z wielkim pożytkiem dusz ludzkichy 
to na rożae micysca od niego rozeflani » 
chwałę Boky y Zikon S, O. Dominika po- 
mnażali pociągając do niego wiele Ofob swią: 
tobliwepo życia przykładami. | 
Dopelniwty zas krelu zaflug fwoich m 
rónych mieyfcąch, przenieslij ñe po wież 
czną madgrodę, Pierwszego z nich Floryaè 


Tegóż 


Ty Zitonie y Relotmie tnafżey dni fadić 
t: pobo”nie wiódł y zákonezyt Wielebny 
Oyeite Waleryan Kahwki, w młodym 
wieka oddawfży hę Panu Bógu w Zakonie; 
R'gu'ę na ktorą ię obowiążął, pilnie y s£i> 
śle chowa, w obydzaiach wiste Mróntny, 
y oczciwy» w mowie roftropny. Piękną 


"na ciało po długi etafie znalezione ieft me” 


narulzone, wonność przyiemną z hiebie ")” 
daące. Drugiego zaś, to ieft Benedykta 
ciało (poczy wato w Klasztorze Gdań kim. 
pdy Stefah Batory Krol Polki Gi.nika do: 
bywał, a w nim zóftaiący búrzliwi Lutrzy, 
Zakonników prześladowali, y Oycowie też 
Dominikani pouchodzili| z twego Klasztot 
w tym iedeh Kapitan fzukaąc fkurbow, ta” 
ft na mieyfce za Ołtarzem wielkim, w kt” 
rym Ciało Blog: Benedykta odpoczy wai? 
y uczciwie zchowańe było. Heretyk ow 
rozgniewany że nie fkarb pieniężny ale KO” 
Śći znalazł, te żebraw szy, w Motlawę rzexę 
wrzucić kazał, lecz y on y infi Gdanszczanić 
wiśrołomni nieufżli pomfty Bokiey» bo 16 
rol Stefan mężnie dobyl» y krwią ich U” 
lice ztarbowzł. | i 
Godimus żas będą: Przecrem Kijowkim ? 
padołu itego mizernegd Swiata do chwaly 
Niebiekicy ptzeniehiony , ktorey ci wizy” 
fcy trżey robotnicy w Wińuicy Chryjtu” 
fowey wipolnie zażywaią y Cięlzą lip w 29 
gu ktory flug fwoich ieit nadġrody y kosong 
Amem 


Dni ó. 


ud Boga nauką obdarzony; trzędy praeów. 
te Lektotftwa Filozofii y Teologii» ** 
Kaznodzicyki pilnie y chwalebnie odpri" 
wiał. Na urżędzie Przełożenkim będą!" 
fowem y przykładem Zakonuą oftrost face 
śliwie utrzymowab y przy wtodzoncy A 
fkawośći fpokoynie Dracią rządził. 
Chcć 


PF 
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Choc y w Zakonie y u ludzi był wzięty; 
w fłatetzney iednak był pókorże y trwał 
zawsze, ktoray w icpo wfzyftkich (prawach 
isnie fie wydawała. W uboftwie Zakonnym 
wielce fię kochał. A będąc Kuftolzeń Pro: 
rincyj. gdy, z Urzęda muliał isć na Gene- 
ralną Kapitułę do Medyolanu, całą tę dro- 
pe wprzod y nózad, pi-fzo, bez wfzelkiey 
opatrźnośći ludzkiey, nietylko z martwie” 
niem,.ale y zbudowaniem „infzych ódpra* 
vil. A 
- Dopuszczał Pan Bog na tego fluge [wego 
wielkie umartwienia y. prześladowania od 
ludzi, on iednak to s fzy ko zniofi eietpli* 
Vie, y taką tierpli wośćią ujtalit ferce {2o 
ie, że gdy depo przyjaciele oznay mali utig- 
żenia iego; on zas nieh Komilarżowi Gt- 
neralnemu ani wfpomniał, zdjziwiwszy iig 
temu, rzeki: Ten Oyciee ferce ma w fobie 
nie lodzkie, ale kamienne y nie ezwie. Gdy 
zaś dalekim bydź prágnąť od Urzędow y 
Godnośći, nad fwoie y cudze nádzicie obra- 
ny był Provintyał:u Malopolkim, ktory 
urżąd przykładnie y z upodobaniem po- 
wfzechnym ieden tylko rok fprawował, kro: 
tki w prawdzie byt czas prey z godnośćią 
złączoney, ale wicikie w fobie zawierał zab 


fugi. 


= I 
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Tym od których kiedy miał omartwić” 
niż ofobliwszą swiadczy! miłość, y nikomu 
nie wfpomniał fwóicy od nic go urazy. Kaze 
demu z Braci przy ftępny był y przychyl- 
ny, gó Karanja nie kóry; w napominariu 
łagodny „ w ubóftwie vfyfikim rowny : 
Drogi iwoie pieszo ddprawowa!; wyg dy 
żadńcy nie fżukaiąc. A że w talym pocą" 
ga życia Zakónuego mueno ptacował, y cta- 
ło fsoie, to niefpanicm to intemi _fpofobae 
mi nie pofpolikie martwił) lit fobie faru- 
fżył. Atak po pierwszey Kongtegatyi za 
chorował ma lekką gorączkę ktora w nim 
powoli niszczyła zdrowie: więt do szez6, 
sliwey śmierci pilnie (ię gotował» y Bract 
fwoich po Oytów ku pożegnał. . Przed famą 
śmiercią pokazat na twarzy znaczną wefó* 
łość, niemogąc z.ś przyiłamić w fobie wnę- 
trżacy radcsci ktorą uczuwał z ofobli wego 
naaiedzeniu Pańkiego y przytomność! Zba* 
wieie!a wzywaiąceko do obiecaney Wietzno-= 
séi na przytomnych, zawołał: Chryfue 
przychodzi otwieraycie. Ato wymowiw$zy 
duszę (woie mu oddał w Klasztorze Sołeckim 
Roku Pańikiego Tyfiącznepo ficdmfetrego 
trzydzieftego piątego z wielkim żalem Bra: 

ci ofieroconych pochowany: 
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Żywot Świątobliwego Oyca MIKOŁAJA KOZMINSKIEGO 


t 


Zakonu S. 


Benedykta. 


Pe Arbore Vita. P. Hyacimbi jabłońfki parte 2 fol: 1239. 


Mei z wielkiego, Koźmina zacnie u= 
rodzony, na świetie úo lat dwudzieftu 
zofłaiąc, ciężką z woli Bofkiey chorobą zło- 
żony, w niey był zachwycony w duchu y 
na Sąd poftawiony przed ftrafzli wym Sędzią 
Rdzie widział miecz oboliecczny zawielzony 
ktorym miał bydź zeięty, ieżeliby nie 
Przyrzekł fttafzli wemu Sędziemu przed kto- 
tym fie fprawa iepó tocrylá; opuśći wszy 
Świąt, wftąpić do Zakofu; co On obiecał ; 
4 ozdrowiawszy, w krotce wizy ftko opuśćił; 
l profit fie do Zikonii S. Benedykta w Kla- 
ztorże Swiętokrzyżkim. Miał wprawdzie 
Nic jaką w tym prźeszkodę į albowiem chot 
był wzroftu okażdlego , na oku iednym mial 
wadę, y ną nogę being upadał: | Jednak za 
Bokim zīżądzeniem od Opata był przytęty» 


à po obłoczynach owa w oku waga CUUOWNIĆ, 


yła zniefiona: 


Poki żył, zawfze iakoby nad lobą Mieer 
wifzący czuł; przeto od witąpienia =í wego 
zdraż począł lie ćwiczyć w boraźni Bołkiey, 
ktora cnota tak w duszy łego byta wkortze- 
niona; że między infzami licznemi enotami 
(zczegulniey ię w nim wydawała. Wizy- 
ftkie na famym początku od ficbie świeckie 
zabawy, śmiechy, wolne zareiki precz odda* 
lif, powagi y fkromnośći Zikonney przeńtiże- 
pdląe z unizonym y fkrulzonym waelee die 
chem. Ż rzeczy zbytniej y dwornych kto- 
Ie byt do Klasztotu ż fobą przy wiozł; tak 
ię ogołocił ; że y potrzebne „ dla zachowa” 
nia uboftwa Zakonnego ( ktorego by! pil- 
a ftrożem) przykladem Chzyftula od: 

alil 0 — 

- Od; dnia Proteffyi (woicy „ mięla> łaźni, 
futra takiegożkol wack nie zażywał, AnLKIC: 
gwWaA dy na 
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dy na płerżu fpał, ciało Íwoie rożnie tra- 
piąc, aby duch zbawiony był na dzien 
Pinki. Prożnowaniem wielce ść brżydził, 
å ná ten czas gdy Drukarnie ledwie gdzie 
były, a Pifma y Xięgi ftare żle pifane były, 
te on wfzyftkie przepifował, _ Kosćiclne 
Mfzały, Chorowe brewiarże, Diurnały, Ru- 
brięcile do iednosćł przywłodł, mieniąc żć 
iedność ieft to piękna ozdobą, w pokolu za: 
chowująca każdego Zakonnóką, 

Zytia iego ten był zwyczay swiety y 
codzienny. Po Komplecie w lesże z Choru 
do Celli profto Gedi z ktorcy nigdy nie 
wylzedł chyba z4 jawną potrżebą, y tam fie 
w milezeniu sfifjym zachował. Pościel leż 
go była mata flomłana ktorą zawfze miał w 
Celli,  Uprzedzał zaw'ze godzinę Jutrzen* 
ną, a gdy na Jutrznią zadzyeniono , Bracia 
za6 czafem pozno fię zchodzili , ubolewał 
nad tym a na Kutytarśu przed Ołtarżem zá 
ay fię modlił, eo raz goręccy p aż fię ze: 
zli, 

Do Choru na Godziny Kaipłanfkie bardzo 
był pilny, ktorych y w naywięklzych ffa- 
bośćiach fwoith'nie opusćił, 4 drugdy cale 
ff nie maiąc tak, że y nog za fcbą wlec nie 
mogł, fzedł okiju do Choru, à czalem ná 
rękach y na nogach, ezoigaiąc fig» gdy go 
Bracia napadli, z pomocą ich do Oraterzą 
był zaprowadzony. Mawiał, że nayofobli. 
wfzą miał pociechę y ża pofiłek ciała gdy 
z drugiemi Godziny odprawował. YW Ora: 
terżu, wfzyftkich niedbalftwa nadgradzał» 
fam zá nich czytał, śpiewał, tak wefoło y o- 
chotnłe, że Braci do zbudowania to było : 
mial przy tym łafkę Bożą, że ieżeji to fię 
trafło zdrożnego, *urhiał pogodzić,  maiąc 
glos wdzięczny y fpofobny: 

A to co należało do wnętrźnego iego ná- 
bożeńftwa żądeń jezyk nie może wymowić, 
ani pioro opifać ; zrozumieć iednak było z 
uieżemią iego ciała, oczu wzniefienia , fer- 
decznego wzdychania iako fię duch iego czę- 
fto Tozradowal w Bogu fwoim, czego zdtaić 
lubo ublowat, nje mopł. Do Refektarża ni- 
gdy pIcEWCY nie fzędł, aż znać dano, u fto- 
lu potraw tdko |ękarftwą nkiego. zażywał ; 
alcy porCyt nipdy. nie ziadł, 4 gdy dla pra- 
cy -albo świąt otebłiwizych co przydano, 
sest niech: al, Krolewikiemi nie Zakonsemi 
Pi bek Razywaiąc. = Lubo żołądka tak 

ył flabego, że iśko nag, Grżegorża Synco- 

pe aibo omdlewanie Przypadało, że trwać 
bez częftego pokarmu nie mogł, 4 prze- 
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cię oprocz godziny zwyczayney jesć nie 


chciał. i 

A to co należało do  powirrżehowney Za: 
konnośći jego. Co zaś do infzych c 
byczayńych, od wftąpienia (wego w nie 
fię ćwiczył, naypierwey zmyfiy fwo na 
pilney miał ftraży, Osz fwoich nigdy 
dwornie nie obrocił» nie widział po niki 
żeby na tę lub owę ftronę rzucić miał 0” 
kiem. Gdy fzedł do Ołtarza nikogo nie W!" 
dział, y mówiał na zbudowanie drugim: T3 
mł iść przez Kośćioł ludzi pełny , iśko Y 
prożny. Nikogo nić uważał w iakim RES 
lu, wikim królu, w iakicy barwie, zni” 
kim fię nie witał, tik przefzedł iakoby 
wzroka nie miał. Jeżeli od kogo. był zpy” 
tany» ledwie  tokolwiek odpowiedzia” 
Przez okna nigdy dwótnie mie fpoyrżał? 
chyba będąc Przeorem, ńa Kompas, aby wć* 
dług czala wfzyftko fię odprawowało, * * 

Lubo do Klasztoru witępuiąe , fiabyth Y 
zaciekłych był oczu, był tednak potym euw 
dównie uzdrowiony, czyfty y wefoły w220 
miał, bo go żadną prożnośćią nie zmaza!? 
z nićwiaftami nietylko rozmawiać ale y 4” 
dzieć fię niechciał, Słuch fwoy od wiret 
kich nowin świeckich y fzemrania zagro” 
dził, ani fiuchać cheiał, A gdy mukal, 34% 
mogł wymawiał, ani wierżyć chtiał obmo. 
vilkom albo kargom, na ktore ż głębokość! 
ferca wzdystał y wiele łez wylewał, gdy 
zaś to dobiego powiedziaso, ciefzył śię Y 
okornie Bogu dziękował, ed ktorego włzy* 
tko dobre pochodzi. Rozmow duchownych 
pilnie uchal bez przerywana az do konen 
2apathow wfzelkich pilnie fię także wy ftre" 
zał Smak {woy tak martwił, Że wolal 60 
przykrego y porżkiego, niżli eo przyjemść* 
o albo ffodkiego żaży wać : przeto y mi0” 
du ktorym fię w ftaroséi pofilał „ na lat dzie’ 
fięć przed śmiercią nie pił: foli korzenia? 
lekarftw, wzbraniał fię zaży wać, wizy RKI 
iednak te umartwienia z pozwoleniem Opt 
ta czynił; lam zas będąc na fiebie lutowy?! 
y fkąpym, Braci innym (będąc Przeorem 
wizyftkich potrzeb ochotnie y hoynie U 
dzielal: 

- O umartwieniu dotykania milczeć bal” 
dzicy, niż co pilać przyftoa, bo od febi 
to wfzyftko oddalił» co, ciału megio hyd? 
nie do iakicy rofkoszy ale y wygody, 1440 
to łaźnią posćiel miękka, fuknie nowe» J 
tym podobne rżeczy. 

To iednak zamiłczeć fig nie godzi k prae! 
at 


== aom BW 


Am rez ac: 
lat dwadzieścia aż do smietch. hof dla płiy- 
todzoncy eiała pottżeby, niędy fię nie do- 
ut aby nie zmazat ręki fwoicy ttyftey 
Ciało Panie piaftuiąccy, eztgo fię (wemu 
wieraemu zwierzył.  Anłelkie ufta mi 
chwałę tylko Boką rad otwierał , z mitośćł 
1ednak, fmutnych roswefela! , albo błądzą: 
tyth w drodze Pańkiey łigodnie napomi- 
nat. A iako (am w duchownych utarezkach 
y! wyprobówańy Rycerż tak inóym w 
„dnychże kutetżnie póradzić umiał: 
Co lam ezytat, eó od ftarfzych Oytow 
fyfzał, albo fam na fobie doznały innym 
taci ofobliwie Nowitiófiom przekładał, 
ło oftrożnośći y eietpliwóśći ich napomina* 
dąc. Zaczym w ftarośći fwoiey Bratu ie 
dachu w A życiu oftygłemu, i> 
daak fobie przychylnemu taki ó fobie po- 
wiedział przypadek: Po niektorych latach 
Ząkomu moiego, pomalu w nabożeńitwie y 
Zakónuey dofkonstośći ziębnąć począlem y 
ufławać, iednak noey ieducy pó LSA 
tdy Bratia ha (poczynek pofzli, iąłem pil- 
Rie rozmyślać, iakimby ogniem tę oriębłoić 
moię rozgrzać! Przyłzło mi tedy na myśl» 
w iakim ogniu na tamtym świecie, tu ozię- 
li y niedbalś goteią Zakonnicy, 4 Na zpro- 
bowanie wftąpiłem na pieć połemi nogami, 
Rozie naywiękiza była porącość, od ktorey 
Rogi popieksży ; Oknia tego więccy wy- 
trzymać nie moglem. | | 
W tym wzrdlzyły fię we mnie wnęt'ź- 
osdi ogniem miłośći Bofkiey zd palone, fet- 
te fkruchą (eżdeczną iak zatżewiem oblypa* 
Re, oeiy w Obfite łzy zbożacóne zoftaly » 
a ná ziemię upadfży wołać począł do Pi- 
na: O Boże moy! Dobrodžiėju moy niy* 
milfzy (tak bowiem zwykł do Boga wo* 


dać ) Jeżeli tu iedney ikierki dogzelnego 


Ognia zniesć nié mogłem , igkim że fpofo: 
bem wieczny wytrzymam! doday pomocy 
Bnie mizerńemu y niegódneńu, a ogien 
Ducha S. w fefee moc kamienne (puść y 24* 
Rtzcy ozięblość moię. Od ońey tedy g0- 
dtigy (1iko fim pówiadał ) zawfze mial 
Kionność do nabożenit wa, kruhe ferderżną 
Y ufławiczną y gdy tylko chciał, plaka 
Uucwnie. | 

Pod czas fwego Przełożeiftwa, choć zwy* 
Gzaynie w daćlii fagodnośii wfzy itko fpra> 
wował, y niugżał, głnić iednak fzłó o ODrA* 
żę Bofą. Sądem Botim fłrazliwym grożił; 
y miwiał erto: Na Sgizie Bofkim [łcif: 


Rowo! giyby Jig w fir najti aj 
ZX 


a LA S 
kiożby nd Boga pamiętał, M grzefzyłt?} Jes 
želi kogo nie eo urazil, wyznawał winę 
(wołę, a urażonego z wielką pokorą- prze. 
prafżał, fam iednak wiele przeetwnośći ad 
drugich cierpliwie żnófł. Gdy hę trafity 
takie przetiwnosći na Klasztor > albo iakie 
biedak 4 onym dlą trwoźliwcgo fumnice 
nia (wego poradzić nie mogł, dò Boga, tako 
Krol Jozafat oczy y tęce wżnolząc fiebie y 
racią ną modlitwie polecał; dla czego NIE 
fa? tudowie rady y pomoey mu nad na> 
dziecię przychodziły. wę Tym 

-Nśyotob iwfze miał ftaranie o zaehówa* 

hiù Slubow Zakonńych; dla czego pofu: 
fzeńftwo tak Śćisle zachowal, że nietylkć 
ftarfżych Twoich rozkazy. pełnił; ale y 
mnicyfzych rady prźeitąpić obawiał lie 
Mawial» Że jako mieczem takim rahiony by* 
wam ha fered, gdy lyfr tóżkazanie Opata 
Przyttalio lię pod niebytnósć Opata» że 
będąz Przeoremi, ód Braci wielce byt ztut- 
bowaity, więe nápis] Lift dò Ogatą» Yy- 
pralzaiąc lię z tego urzędu. Opat zać oftty 
y ńie dyfkretny , A jet aby zi odchra: 
niem iego liftu, nie bawiąę zitat dò W4- 
wolniey wybrał figna Wikatyą,  Idąeeraw 
z Komplety, lift odlawo, ktory przeczy ta. 
wfzy cierpliwie to przyiął, y waet tegoā 
wieczora wybrał (ię w drógę. Z prędko. 
séi, fcyżoryk w Godz utknął. nie pofttże! 
tegos aż Ż'fzedfzy na doł; trżewik kt wł 
pelny nógę wieleć zranioną obiczy » IC- 
Unak żadnegó plaftru przyłożyć mie chelał, 
oprocz znaku Krzyża S. à nie uważaiąć. fà- 
no w naznaśzoną fobie drogę rulzył, a w 
tym noga cudownie uzdrowiona zoftała ; co 
prźy pifo wał zafłudze świętego pófłufzenit wa. 
„ Ale y otym zamilezeć fie nie godzi €0 za 
Jana Opata z pofiufzeńftwa uczynił. Bli. 
ko przed śmiercią iego Szlachetna iedna Pa. 
ni, od Czatta opętana; w Kosćiele przed 
S. Ktżyżeni (rodze dręczona byla: Opat 
wztufzony do żalu, głofem wolalątey y rye 
ezątey tey Oloby, z natehńlenia Bofkiego, 
do Btatą fóbie aflyfuiącego rzekł: Niech 
Brat Mikolay uczyńł politowanie mid tą 
Niewiaftą która naa przefzkadza. Brat 0a 
przyfzedfzy do niegó wo 4 Opata przelożył 
temi flowy: Brasię Mikołaii; idź y kaś 
temu ziemu dushowi aby uitąpił z iev olo: 
by; Qa lię i wielki pocorą wymawiał, 2/6 
mu Opat pod pofluizeńft wem rozcarał, ' tos 
rym przyciśmiony bzdęć, przystąpi” zy 
do Opzcanćy tzecze w leic Pana sialzcgć 
í JEZUJA 


y ——DZEAŃ ji 
JEZUSA Chryftafa y dla enoty poftulzeń= 
ftwą święteo , wynidz: a palec ktorymi 
oftya swięta “bywa trżykana w ufta iey 
wieżył. Wnet Czart wrzefztząć 2 wielkint 
narźckaniem aftąpil, y cale wolną owę Pa: 
RIĄ uczynił, i 

Co do Śluby Uboftwa; tak fię ze wizy: 
kiego wyzuł, że nictyike nie misl ZedaeRć 
zbieru doczefnego, ale też y ftatania picczo- 
łewitego © potrzeby Klasztorne nie Iży> 
pualzczał» y dziwował fię czem Bracha tik 
fię pilne ftarali, y 6 nle frefobliwie zdbie: 
gali. Na Przełożeńftwie lat rrzynaśkie uż 
ftawicznie zoftałąe, 4 potym trzy lata, nie 
wiedział fila czego, iśko to kofi, bydli, 
y jakie rozporżądzenie Folwarków, ni in. 
nych to zdawał. Miał fobie Zi jedno udrę- 
czenie, gdy co zbytnie bril mufiat , y gdy 
w Gelli fwoièy poftrzegł co takiego, by 
kartę icdnę, zaraz ią 2 Gelli wyni, 

Pod ¢zas lwego Przeorftwą wżigł od nie- 
ktorego Dobrodzicia ofiarowany fobie czer- 
wony zloty, który dotąd tylko trzymał 
poka go nie Oddał Depezytatżówi. Ale od. 
tąd przez lat d wadźleśćin aż do smieręi fwey; 

ol nitznośny cierpiał w tych pałęgch, w 
któtych trzymał ow czerwony złoty. C24- 
lu tedy pewnego zaklęty czart w opętany nt, 
czemuby tak świątebliwy Oycieć ren ból 
cierpiał? mocą fow świętych odpowiedzia; 
Bo zle nabyty był, 

„Go do Slubu Gżyftośći, iaż he y wyżey 
namicażło ; y to pamięci podna, ze gdy ráz 
do lnfrmarył wfzedł wieczorem, 4 w ka- 
cie (nopck fłomy obaczył, z predkośći ró. 
zumiiejąc że niewiafta wołać począł: Nie. 
wiafia! Niewiafię! tak fig bowiem Y podo- 
bienitwa iey iękat ; przetoż ý mysli prze- 
ciw. ćzyftośći mężnie odrżucał ; riić bawiąć 

Q NIEMA yni mgnienie oka. Przerięż ie- 
dnak innemi ciezkiej pokufami Pin Bo 
go doświądcyz?, albowiem duthem bhtżnter= 
kim był traprony "przez lat 36. ale mi nie 
nie fzkodzij, bo on ięko biegły w duth- 
WAY GA Fzeeguch y pokorny we wfzyfłkich 
tych uterezkąch polegał na rozfzdku fłarfze: 
Bo Y. spowiednika fgęgo. Gdy zis frończył 
lat éo. już me tak tierpiał te pokufy, y 
Przed śmiercią ealo uftaty, Przed ktorą na 
dwie lecie iako złoto w ogniu tak w To- 
znych chorobach Probowany był, częfto 
az od fiebie odchodził, Y częfto fię zipo- 
minał ed bolow. 


Przez dzicfięć dni oftatnich niy (rożize 
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bole cierpiał, tak dalece, że y prai 
ipocząć nie mogł» ale nijonym naylziac A 
taieyízym łożku fwoim (te ieft na mafi 
flomiańcy ) to głowę fwoię ai miey lou Ary 
kladąe, pęd ktorą y naymnicyfzego wezy!? 
wka podlożyć nie dopuśćił; to Bazad micysi! 
jebie fzukaigc > we dnie yw nocy, ledwie 
mial co fpocżynku. W patrzący oh żal y 
piatz à mie mnieyfza bełaśń zofia, iż takiey 
dofkonałośći y pobeżnośći Qycićc, za kry” 
tym Sądem Bokim tek był daświadoany 
y trapiony, Na tzwarty zs dzień. ¿piZ 
śmiercią wfzyftkie one baleśći. uftaly y ipo” 
Koynie mogł leżeć, w dachu hę medniąc, I? 
Kami klafkaiąc, oczy w Niebo: podnofząs »i 
le. fie uśmiechając ; y gdy Fie «0 przyszysć 
tey lego wefolośći pytano. to tylko odpo 
wiedział: Ho! holà gdy go-profzona iett- 
li miał dakie widzenia? aby oznaymił ; M 
te ną pierfiach położywfzy rzekł : Tak! 14 
czwątpienia że Świętych Aniolow vy w) 
tronow ktorym pilnie ffużył, misi abe 
cnych ktotży go po owych zwyciężoaych 
bolesźiach tiefzyli, HE ATY 

W tey chórebie Spowiedź świętą uczy” 
hił, y Olełem $więtym byl pemazany ą aic 
że nie mogł nię przelkusć , Nayś aiętiapg? 
Sakramentu nie przyiął, -lega gdy był. przy” 
niefieny, podniofi fię isko megi, y duche 
nie z toeng Wiara y pragnieniem Kow 
hinikówal, a ni lewy bok figę ułoży wszy 
konać począł, A gdy pod ten cza Fsałterk 
y Palya czterech Evangeliftow od Braci 
czytana była, na oftatko zwyczayne dufzy 
polecanie odprawione , dano mu beneraini 
Abfolutyą, na-ktorey koncu, ten go fię zda 
y tchu nie mieć, rżetelnie, y głośno opo” 
wiedział: Amen y (pokoynie ducha. Bogh 
óddał. Roku Pańkiego Tyltąęznego eate" 
techfetnego dziewięcdzieliątego, < 

Wielka tego dnia była burża y niepogoda 
ale za wylićiem duszy tego Meža Bożeje 
wlzyftko fie Niebo dżiwasc ulpokeiło y 
wy popodźiło. © Na famych tylko Braci 78 
Y fmutną chmura padła ktorży ha oferat” 
nić fwoić ż takiego Oyca narżekali. Spo” 
czywa w Grobie murowanym pod drug! 
kamieniem przed wichodami Żaktyftyi» y 
ma trwaiaca nazaw(ze opinią nie pofpoli” 
tey š wiątoDli wośći. Z czego Bogu w iwo 

ich wybranych fugach, wieszyfi 

niech będzie Riwa. 
Amen, 
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Żywot Świątobliwego Oyca MIKOŁAJA 1 MOSCISK 
l „Zakonu Kaznodzieyfkiego. 
i Ex Hyäcintho, Prufzcż fol: 224. -alis incidester. 


M" ód Miafta w ktorym fie. urodził 
L wziął (woie przezwifko; 4 od Boga 
watął duszę dobrą rożlitźnych datów Du- 


Ą Zakonnymi otwotżył wizyfikie żtedła albo | 
A a S. pa Ten oddawszy fię Padu na fpofoby życia duchownego y świętego, prze- f 
tibe doży wotnią w Zakonie oS: Dominika to tę Xięgę w wicla Zakonach u tou 


poftępó wa! żawfze ż Cnoty. w Cnotę: Ufta* 
Yy. Zakenne ż wielką śćifłośćią  €hował, tak; 
« był innym wzorem iednym dokonałośćt 
śkonacy, Cisło (woje oftremi, dyłeypli- 
mi poem y niefpaniem podbijał pod mot 
ducha, A ze był glębokicy pokory y boine 
IM Bókicy pelnym, (począł ina nim. Dueh 
Mdrośći, albowiem przyfzedł do wyfokiey 
ugiciętnośći , dla ktorey zoftął Pifma $. Dos 
ET fiawnym. Jednak: według porządku 
akonego gdy wiele lat innym podawał Fi 
Jzęfą y Teelopia, choć dolzedł, do ftopnia 
okterikiegó, przez pokorę wyrzekł fię go; 
wymuścyfze y oftatnie mieyseć między 
laci (obie obieraiąc, ktotych profil zeby 
RO Zaden Doktorem mie zwał. Gdy iednak 
ten Wielebny Qyciec tak fię nike kładł, 
„utatło nauki iegó zakryć fię. nié mogło; 

wię do niego wiele ludzi zacnychiy 
sGZoych Doktorow przychodziło; na pora“ 
è Y zrozumienie Pisma S. od ktorego zás 
e zdrową radę y zbawienną naukę odnos 


Pałaiąc miłością Bożą y bliźniego » dla 
Pezytka dusz napifał wiele sXiąg dacho- 
wnych, 4 między niemi nieofzacowane dwie: 
cdna fie zowie: Elementarżyk ćwiczenia 
sGchownego; a druga: Akademia, Pobożno* 


śći, w kterych wfzyftkim wprawdzie Sta: 
nom Chrześćiąńfkim, ale ofobliwie ludziom 


czytatą z witlkim pożytkiem. A nadto rø- 
žne Xięgi Ieelogiczne, z ktorych inki w 
potomnych wiekach meżę eżcrpać firujaie- 
nie, mądresćh, nópifał ; y de druku podał. 
Wiara iego śdko była 'prontowna, 6:wiade 
czały to uftawieme iepo asbożeńnftwa ku 
mah y Måtte iego; ale y rozmaite icy pizy* 
ugi. | 

Dla wielkich ćnot, tudzicz y prać w Ke- 
sćicle Bofkim, Bikup Krakowiki, chciał fe- 
bie W. Mikołała przybrać 24 pomocnika w 
fwoim Ursędzie ; y ofiarował! mu Suitrapa= 
nią Krakowiką , ale on ftatecrny w pokorżę 
wyprofł fię ztak wyfokicy godnośći , pra- 
gne tego Aby w Zakonuey Celli Panu Bogu 
fiużąc żywota dokończył. Mszą $. na każ: 
dydzień miewał, z wielkim nabeżcn(t wem. 
Na konieć żoftawiwszy Kośćiołówi S. wiel- 
ki fkarb nauk pożytecznych, Zakenowi (wc* 
mu mnogie przykłady cret rezmaitych, nic- 
tylko łaty ; ale pracami y umartwienicia 
ztarganys 8 zawsze gotowy na śmierć odpra- 
wiwszy Mfzą S. tegoż dnia pofzedł do Pana 
po obfitą nadgrodę wiecznym fiógom obicca- 
ną R. P. 1632. Poprżebieny ze czcią m Brach 

fwoich w Krakowie. Z czego Bega 

chwała bex konca. 
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MIESIĄC SIERPIEN. 


DZIEN IL SIERPNIA 


Zywót Wielebnego 


= 


N Arein Urodzeny. w Biegzu Miekéie Kro- 

lewkim z Szlachetnysh'iako'fam wye 
wodzi Rodzicow, od któtysh tak uczciwie y 
pobożnie był wychowany, żey Młode lata 
nie na lekkich. zabawkach ale ag naukach trà. 
wit. W Krakowikicy Akademii, tak w Ea- 
cinkim iako y Greckim języku: wycwitzo» 
ay. Oratorem y Filozofem wybornym zoftab 
A porcgtynuiąc,"w Niemesech y Włofzech 
nietylko ięzyka tych Narodow; nabyty ale 
tak w duchownych iako y polityśnnyth u- 
mieiętnośćiach dokonałym fię bydź pokazał. 
Dla czego gdy z Rzymu powtocśi, fi pie- 
knych przymiotow y życia. nie przyganne: 
p wizyitkich oczy na feble obtócił „ ofo- 
liwie zaś opodobał gó (obie Jan Choinki 
Bifkup. Krakowfki A Kanclerz Kotonny, y 
między fwe. domowe Matcinś poliszył. Ze 
zaś ten Bikup w krótce umarł, nałtępca ie- 
gó Piotr Gamrat «ehętnie na Dwor twoy 
wzial Mattina, y Kanonikiem Krakowfkim 
uczynif, Z tym Panem ktory. wraz był 
Arcybikupeńm y Bifkupem Krakow im; Rå 
Synod Piotekowfki poiechał, iako Mąż wpra- 
wie duchownym bardzo: biegły , y tamżę 
miał w obeeaośćh wlżyftkich Dikupów y 
Prałatow Polikich mowę pełną wyfoktey mą: 
ZEW; o godnośći, -y< obowiązkach  Kapła- 
90 w, 

Skoro fię za okkażyą pokazał Matsin na 
Dwot Krolewiki, zaraz go Król Zygmunt 
Il. Sekretarzem woim uczynił, on gáś iako 
nie do prożaowania ale do pracy Utodżony, 
cale Archiwum Kogoane przeytzał,y doż 
brym gorządkień dlá pożytku Oytzyzny ÿ 
wygody fzakaiążych ułożył, do Gregó mu 
był powodem jan Ożieki Podkanelerzy Ko: 
roniy , Kolligat Mórcinj,  Zaaiąc fię żkś 
Ki planem aby ufzedi zabaw niepotrzebnych 


zbytiow Dworkich, Cały fie ugął do prać 


Ch walcbay ti to lieft do pilanią Xiąg poży = 
tecznycii » między kioremi niypieg wsze 
wicyscę ma huśtorya Polka nis tylko od fa- 


MARCINA KROÓMERA Bifkupa 
eg W armiń(kiego. RY 
Ex Thoma Tretero. Joanne Leone, 


Ś “aliis Scriptoribus. 


mych Polakow, śle y od Cudzosiemkich M 
thorow wychwalona, za ktorey wydanie ct 
1a sei am na Stymie Warfzawkim 
ublicznie mu wdsięczńość oświadczyła, * 
Zygmunt Auguft Krol» aby tak godoemu 
Mężowi kw zazdrość nie zarzucała. nie“ 
pewńośći o Uródzeniu, udzielny herb ie 
y Braci łego nadał, do ktorego potym Fer 
dinand kk Cefarz przydał na Helmie dwoy" 
głownego Orla. | 

Tenże Krol y inni zázywali go ha Pole” 


ftwa wielkie do Naypierwszych w Europis 
Majeftatow, tako to do Pawła IV. Papici» 


do Karola V. Cefarza, li ktotego naltępsy 
Ferdinanda E. z awg Oyczyzny, z Dwor 
Cefarkiego zbudowaniem hedm lat bawił 
iako Legat Otdynaryiny. Choć zas tak po” 
ważne y pożyteczne Oyczyżnie ufługi pó” 
dcymował Kromer, żądney nie pokazał y 
fobie Ambicyi w chwytaniu Prelatur » al 
intratnych Utzędow, co wielką iego Woko 
nałość” oświadczałó, y orzywifty był do” 
wód że śni pycha ni chciwość doczefnych 
zbiotow niepanowała w fereu Kromera, DO 
piero” po wiclotakich pracach, Stanifia% 
Hofiusz “Biküp Warminki Y S, Kosćiola 
Rzymfkiego' Kardynał, a niegdy Prolefor 
Kromera, ze mufial w Rzymie y na Cont 
hüm Trydeńfkim iako Prezydent długo b?” 
wić» ODrocił oko na tak gódnego Ucznia 
A że na ten czas po Polszcze Iierżyłó fię 14k? 
złe powietrze, Kacerfteo Lutetkie, ab) 
Watmia nie zoftałą bez cżulegó y zarli w, 
p Paftetza, Koadjutotem fwoim neyi 
(rómeTa, któoty też po żafiłcy Hofius?5 
śmierci y Bikupeń Watnińńkim zoftał: 
Na tey poładżony Katedrze cały fig udał 
do utrzymowania Wiary, y omnożeńiA 
tzci Bofkicy w powierzońych bhie owić” 


tzkach Chryftufowych.  Uganiał fig dobt? 
Paftesż ż wilkami to ieft z hetetykami 0 
tylko flowem ngpominania, Bie tylko pit), 
kladem poboźnego życia, ale y madre 
pif amis 


DZIEŃ 2: 
bogow 0 prawdziwey y falfzrwey 
pizectaw bafniom Lutra y Kalrina. Kate- 
thizm obfzerny y mądry dla fvoiey Diece- 
tya po Polku-y Niemiecku de druku i poda- 
u). Agendy, Mfzały y Brewkrze dlą Ká- 
Panow, nabożnie y porządni złożone Já- 
o zaš Hofiusz Kardynał przed nim. w pro- 
gt do Warmii PW. Xięży Jezuitow dli 
m 2) WY wania Wiary tak ich romer przy- 
ży? liczby y furdacyń, niezałuiąc kosz: 
s dl Apoftolikieh Meżów. ¿že do War- 
O ICY Diecezyi należą Prufy Brandebur- 
ga? wyłyłał y tam, tak że doblifkich In- 
ant Kaplany zárliwe y praciwite ktorzy 

atolikow w Wicrzć 5. utwiedżali, a he- 
tykow przeganiali. Y za iego tą czułością 

„mia cała, Naymnicyfzego Uzezerbku w 

erze nie popadła, choć m wfzyfikich 

ton hetetykami opafana. 

Jiko Bikupowi należy, Kroner nietylko 
lny codziennie ftrafzną Ofiarę 4 fwoie o- 
wicczki Bogu oddawał (lub też w fłabeśći 
toftaize nabeźnie jey fuchał) ib aby chwa- 
A Bolka, Kazańia, Ratechizmy w Kosći0= 
ach nie uftawaly., pilnie tego frzeftrzegał. 
AKo zás Pan y Kiąże Warmii, Sprawiedli- 
porci ufilnie przeftrzegał. Po Mizy S. co- 

wiek mu czasu zbywało, na wyfuchanie 
Spraw go odkladal, a że rzecz nie podobna 


ierze 


SIERPNIA: 


imani, między ktoremi fą t. Xigga Dia- 
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OE AO Won A WEZ 
była aby fam KANA [prawy rozfądzał , 
ftanowii nato Sędziow odświadeżonych, źle 
y tych pilnie dozierał, objeżdzaiąe Miafia 
y Zamki pilnie! fę badał o Magiftratach y 
Sędziach iako fię na Urzędzie (prawowali, 
Jednego Burgrabiego (choć był powinowaa 
tym iego ) o uczynioną krzywdę pewnomu 
poddanemu. Bifkupiemu , wnet z Urzędu złe- 
żył, y aby przed zachodem fionsa z Zamku 
fię rugował , dekret wydał. .De poznych 
lat wdzięczna trwałą w Warmii pamięć fpra- 
wiedliwośći tego Bifkupa, y u tych sawet 
ktorych fiufznie ftrofował albo karat. 

Starośćią y uftawicznemi pracami dla 
Wiary $. y Oyczyzny zkołatany, za Cotd: 
jutora fobie KSA AM Jędrzeja batorego Sy- 
nowca Krola Stetana, à potym Kardynała S. 
Rzymikiego Kosćłoła, ale gdy tea w Rzymie 
bawił fię na nankath [am pracował w Ko- 
stiele Boikim.  Oftątnią złożeny chorobę 
nie kazał aby iakim nadgrobkiem był ozde- 
biony, za dulzę raeżey Śwoią Anniwcrfarz 
fundował, á gotwiąc fię do fzczęśliwey (mier- 
ci zwyszaiem pobożnych Kapłanow, w ich 
obeenośći duszę Bogu oddał, y po nadprodę 
wielkich fwoieh pra do mego Mię przeniof. 
Od wielu nżyzacniefzych ludzi wyfławiony. 
Z czego Bogu naywyżizemo Cześć y uwieł: 
bienie na wieki. 

Amcn. 


DZIEN II. SIERPNIA 
Żywot Wielebnego Oyca ANTONIEGO WEGRZYNOWICZA 
Zakonu Oyca Świętego Frańcifzka. | 
Ex Monumestis PP. Reformatorum Provincie Minoris Polonia. 


pr: maç ofobliwie przycżysy pobudza- 
fo 14 abym tego fugi Bolkiego życie y 
Plawy do wiadomość podał. Pierwsza że 
t lego Prowincyalftwa wftapilem do Za- 

u $. y znalem go Przełożonym moim 
Przez lát prawie cztery. Druga áby z tyeh 
zl? Ornyeh darow Bofkich ktore Pan Bog 
U ni dufzę iego y inni do enot y prać dla 
b Ba byli przychęceni. Urodził fię Wiele- 
aY O. Antòni w Krakowie z przezatnych 
A Baiętnych Rodzicow , ale y pobożnośćią 
s. ZCśćiańiką flawnych, ktorzy Synow (wo- 
ti od młodosći w bojaźni Bokiey y wfzel: 
y obyczaiow urzciwośći wychowali, prze“ 
9 trzech znich Kapiańki Stan fobie obrali. 
mieh nayftarizy Oyciec Anteni w Cnonic 


lyyy 


y nauce im przodkowal.  Wfedmnaftym re» 
ku pe innych umsciętnośćiach w Przefia- 
wncy Akademii Aj | zabranych , 
Filozofia fkonczył ktoręy fiuchał u WW. OO. 
Dominikanow Klasztoru S$. Troyty Krake- 
w kiego. 

Choć: zaś icgo wielki deweip obiecował 
mu honory y promocye » iednak tym pogar- 
dziwfzy ofarował fig Bogu w naitym Zake- 
Rie, do ktorego wftąpił R. P. 1675. Ashoć 
tego duch był gorący , pia fiabe iednak 
iły «ciężka mu fńę zdała oftreść Zakonna. 
Przeto umyślił Śę profić z Zakonu, dle gdy 
tym usyfiem prog Celli przeftępowa!, Yy“ 
tchnął niebefpiecznie nogę, 4 uznawszy VS" 
lą Boka że mu ten Ran do a EA naye 
p459; 


a i w a o 


378. DZIEŃ 2 
fpofobniiey szy wyznaczyła, wroci fię d 
pierwfzych zańyfłow, y utrzymawszy fi 
w Zakonie, w nim przez całe życie fwoie 
żył w przykładney dofkonałośći.  Wobycza: 
iach był poważny , w mowic fkromny, w 
Modlitwie'porący, w zachowaniu życia po- 
fpolitego pilny, w całym życiu czyfty y 
ód afzelkich okazyi narulzenia niewinnó- 
śći bardzo daleki., 

"Filozofii y Teologii Zakonnikow” ucząc 
łączył mądrość z poboznośći4, z kąd on wiel- 
ki pożytek ,* Zakon zaś nie mnieylzy mrał 
zalzczyt. Prożnowania był wielki nieprzy- 
iacicl, Cellę'y ofobność bardzo kochal, irz- 
zwość ofobliwą chował, y. wizyftek prawie 
czas na pożyteczne łożył Żabawy, 4 naybar: 
dzicy w czytaniu y pilaniu był fie prze» 
aiek choć y przy urzędach z pofłu- 
zenitwa lobie zdanych. Nie fam zas Kla* 
fzter ufpofabiał go do prac Zbawiennych ; 
wfzędzie znalazł micyfce y fpofobność, AL: 

ówiem' będąc nawet Prowincyałem y 0b- 
chodząc z wielkim trudem Klisztory nohit z 
fobą potrzebnieysze Xiążki by fię miał czym 
zbawić, czyli to [poczywaiąc w drodze u 
Dobzodziejow maiąć pozwólony kącik, czy* 
tał y gotował fie na to co miat w Klaszło- 
rze pila D/A tegoj w każdey okolicznośći 
y materyi dofkónajc ftówil gdyż, nie poli- 
czone czytał Xięgi, 2 pfzy dziwnie fzczęśli- 
wcy pamięci pożytćcżne 2 nich zbięrał 
Nauki. | 

Pokornie zas wyznawał że cokolwiek miał 
nauki, nie `Z włalnego ulpofobienia ale Z 
Bokiego to miał dátu. Pytał go pewny Za- 
konnik (do niego w myśli fwoicy ftofuiąc 
mowę ) Jakim to (pofobem fe dziecie, że nie 
ktorży tyle Xiąg kómponuią y wydają, na 
ktorych przepifznie tylkó,  wieleby po- 
trzeba czasu? Odpówiedział: nie dziwuy 
fic bo tacy fą to niciakiemi kanałami Mą- 
drośći Bofkiey, ktora tò fprawiie ż: im y 
mysli dobre y koncepta y materye o ktorych 
pifżą latwo przychodzą. Wićc aby fam 0- 
trzymal tę fakes gdy co miał pifać profito- 
pomoc P ana boga, przytzyniwszy fobie po? 
ftow y 100CBO Umąrtwienia. Do Męki JE- 
ZUSOWEŁ wielkie iat Nabożeńftwo, do 
ktorego aby imlżych fkutecznicy wzbudzał, 
zwyki by! wyrabiać z gabożnym wyraże- 
niem Krucyfxe to zdrżewą to z kośći y one 
rozdawać. w Klasztorach zás ż gipsu też fa- 
me eżynił, po gankach, Relektarzach y Ogro- 
dowych| fraiugazh., 


© 
«dspam. | 


Eta | 


SIERPNIA. 


Co mu od Modlitwy y nauk czasu zby” 


s walo, na pożyteczną rozrywkę obraca!» ME 


bo co z Matematyki ryfusąc (jako to KOM” 
pafy, abry y Ołtarzów, Grobów Pańtkich ) 
albo maluiąc, albo wyrzynaiąc. _ Dla tego 
po Kłasztorach w ktorych mieszkał, iego to. 
boty, Kwlatow pięknych, Krucifxow » 

brazow rożnych na kształt Włokiego malo” 
wania, Kapliczek Ogrodowych bardzo że! 


"wiele, tak dilece że zá rzecz podziwienić 
podią Sądzić potrzeba, iak mu w yltarcza” 


ło fil y ezala przy powinnośćiach., Zakon” 
nych dokonale wyprawionycin do tak wieć 


czynienia y pifania. W uboft wie Seraficzny 
iak fie kochal y ewieży!, Oczy to nasze W“ 


działy z wielkim zbudówaniem, nie bowiem 
dwornegó y drogiego niemiał, nawet y Re 
likwiatża z mofiądzu mie cierpiał , ale dies 
wniany fobie zrobił, y takich tylko za fwe’ 
go. Prowincyalitwa poddanym Braci pozwó” 
lit, a iednemu zrobiony wifternie kelit. 
kwiat, wyiąwszy kośći Swięte fpalil y 
ztopił. 1 wewszyftkich innych. rzeczać 
iako fam w fobie, tak y w innych żariawić 
sćifisgo uboftwa przeftrzegał, 

Pokora fæzera iako fię w pofławie ieg? 
wydawała, tak y w uczynkach, bo choć 10” 
wnegó w godnośći nadeń Zakon nie miał s 
on tčdnak y w Kuchni porcye chetnie po” 
my wał, y zbiefagami chodząc po Mieśćie ze” 
brał Chlęba ni Braci ( a częfto to czynił ) 
Z wielkim ludz! zbudowaniem. Ciaio iwo- 
ie poftami y dyscyplinami uftawicznie kro- 


cit, Oproez tegó, nobit Włofieaniecg z ken’ 


kich włofow y kolczyfte paki. Dwa razy 
będąc Prowincyałem. choć był wzroitu 007 
ftatniego wfzyftkie podroży picfzo odpra” 
wował, tymże fposobem ną Kapitułę Gene” 
raliką do Rzymu, drugi faz do Hiszpanii cho“ 
dził, a co większabez żadney ludzkiey 0P% 
trznośći 0 zebranym Chlebić: * 

Miłość ku Braci z iakąś wdziętzną 1290" 
dnosćią zlączona w nim była; (eree zaw 516 
fpókoy ne, mova bez-popedli woséi, núpomnis” 
nia beż Urazy y pogatdy, karanid bardzićy 
rozumne fi? oftre. Na pierwszym 24ł% 


 Prówincyalitate przyłożył wielkiego ftara” 


nia, aby lnfipmarye dla chórych były,w 1%. 
naylepszym pórządku y opatizeniu,  Przet? 
tez Bratia dlą żarliwośći lażudnośćią 0k14; 
fzonty bardzo go kochali y póważuli. 13% 
fama iego lagodność tżyniła go przyjemny” 
u poftronnych; nawet Dyfłydentow „ Kto” 
rych choć mocnemi dowodami przekonywa* 
naymnicy” 


„DZIEN s. SIERPNIA: 


Maymnieyfzym iednąk ffowkiem nieurażżł, 
Trafilo mu lię gośćić u łednego Kawźlera go: 
Unego Pułkownik: w Woyfku, Kalwińkiey 
Sekty, ktoremu w rozmówie gdy podawał 
pobudki do Wiary Katólickiecy, 4 widział 
bardzo zaciętego, rzekł dó niego. Méi Pa: 
Mie; uczyń ptzynamniey dia mnie y dla 
Zbawienia twego oco profzę, Mow co dzień 
Fozdrowienie do Nąyświętszey Panny, wizak 
Nie możesz zbłądzić, tem ifowy ią pozdta- 
wiaiąc ktoremi z B.fkiego rokaza Archaniol 

abryel iączw ił. Obiecał mi to y 
wykonywał. - -Rzecz dziwna: po krotkim 
tzafie; rozum (ię iego óświecił y fercè Zmię- 

Niało, więc przyiechawś do Lwowa, w 
lęku Qyca Antoniego wy! ekl fię dawnych 
ędow, y poboźnym żył Katolikiem. 
„Pracy Śwoiey wiekie zofławił dowody, dla 
naik: wiernych, poratówansa tych ktorzy 
ludzkiema fiuzą zbawieniu: Wyda! Fowiem 
wiele Xiąg Kiznodzieyfkich Piers$zą Xie- 
Re nazwał Melodyq, w ktorych na Chwalę 
Niyswiętszey Panny z Pieśni S. Kzzińirza 
iorąc Themy napifał| Kazania y do Chwały 
Jey y do obyczałow fiużąte. © Drugą Siedm 
Trab, to ieft Kazania przeciwko lieom grze- 
chom głownym. Trzecią fiedm Kojumu, 6 
Unotach tymże przechom przeciwnych. 
Czwartą. 0 czterech rzeczach ofiatecznych. 
iyt} (Gody Barankówe » to iett Kazania na 
Święta Swietych Panfkieh. Szoiłą po Łaż 
mie. -Alphabettwn Marianum , ią nazwa- 
Wszy, gdzie tyle obfżernych y mądrych po- 
łożył Kazan o Niyświętszey MARII Pannie 
iepokalanie Poczętey ile ich liter Abecadta, 
Każdego Propozytyą od, inízey záėzynaiąe li> 
tery. Siodmą Syllabus Mariunus  Naż 
twang; albo Każania b teyże Przenąyswię* 
titey Matce pod zwyczaynemi Syllabami; 
tore Karol VI. Cefarż fobie przypifane 
Mile przyiął.  Olmą Obronę Kościoła Bo- 
ego, w ktorey zbiia Keretyckie błędy. Dzie” 
wiątą. Theclogią Duchowną, łatwym ipo” 
loben ułożoną dla pocżynaiących życie Zá- 
nne, Wiele innych Pism godńych pam'ę- 
© zacżął, ale fłabość [ił nie dała mu dokon- 
czyć. 

W Krakowie albowiem będąc Gwardya* 
REM, paraliżem był narażony. Dla czego u* 
ważaizę że go Bóg na inną drogę prowadził; 
uftąpiwszy innym pracy okolo Zbawienia 
tdzkiego, fam 6 fobie myślił, całe lat pięć 
NĄ przygotowanie lię do Wiccznośći y zczę: 


Yyyy: 


ABEN jj 
enamn man Toa 
sliwey śmierci obrócił. „Ponieważ zaś zá 
motfiym pieczołowaniem Lekarzow do i4- 
kieykólwiek przyfzedł fiły, co mogł czye 
nił dla Pana Boga. Więc do Choru na zwy- 
czayńe powinnośći chodził, naczynie w ku- 
chni codziennie limywał , Chleba po Mic- 
Sie łuż Sędziwy, Starzec żebrał. „Mało co 
fypiaiąc, bogomyślnośtią y Xiqg Nabożnych 
tzytaniem (ię zabawiał. Zycie pofpolite za” 
chorał, żadney wygody nie pragnąc, ufluga 
Brackie wdzięcznie y pokornie „rzytmo” 
wał: W ofłatńicy chorobie pilnie fię poto” 
wał ną śmierć przez częfte Spowiedzi y 
Nayświetsżćgo Sakramentu przylęcie; a 26 
w ofłatnich dniach życia krupułami był ftra- 
piony, więc na każdą prawie (prawą brał 
pozwolenie od Przełożonego, a przeż to wo” 
li twóiey poddawanie był od nich ulpoko” 
iony. W Wigilią dnia Porcyunkuli albo 
Nayświętfzey Panny Anielfkiey iuż Opatrzo - 
ny Śzerameńtami $S. uważał że Brat lnfit- 
marz. pilnował go y nie pofzedł na Nieszpor, 
rzekł do niego: Bracie Vitaliafiie ( tak go 
żwanó ) Wiem że chcesz bydż nabożny m nie 
boy fię o mnie, idź na Nieszpor, gdyż 14 
nie umrę aż jutro; albowiem wizyłtkie mo- 
ie prace na Chwalę Nayświętfzey Panny po- 
swiçcilem Jey na uptolzenie tey taki, aby m 
w Święto jutrzcyszes dołłąpiwszy odpuftu 
Zupełnego z chodził z świata. „ Jakóż tak tę 
ftało, bo dopiero na żaiotrż 0 godzinie 
trzeciey z południa fzcżęśliwie dokonał. R. 
P. żar. w Krakowie, Poptzeb iego ozdobi* 
ło całe to Miafto Stołeczne , Przeświętna 
Kapituła z Suffraganem fwoim y całe ducho- 
wieńftwo, y bardzo uczciwie iako Mąż wy” 
fokiey nauki; głebókiey pokory y wzor 
enot w{zelkich był pochowany. Na część 


niewy fławioną Bogu od ktorego iċit 
wszelka mądrość. 
Amén: 
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Żywot Świątobliwego STANISŁAWA RESCIUSZA Opata. 


A 


kx Jacobo Adolbrandino, Starowolfcio in Scriptoribus Polonicis fol: 
34 6 olè. Sparfm. | 


En godny Prałat urodzony był w Po- 
znaniu, od Miodośći tak w obyczałach 
utzeiwych , iako y w umieietnośćiaeh wy fo- 
kich wydofkonalony, dla ktorych fawny ow 
Stanifław Hofiusz Bikup Warmińki y Kir- 
dynał S. Kościoła Rzymikiego bardzo go fð- 
bie upodobał, y do śmicrek [wolty trzymal 
go na Dworze iwóim. A iakó ten Kardyńał 
wizełkich enot był wzorem iecdnym , tik y 
Refciusz w onyshże wiernym był Pina (we- 
go naslaćoweą, A oraz pomomikiem w pra- 
cach łego ktore podeymował w utiży MO wa- 
niu Wiary S. Katoliekicy, Onze był Ho- 
zyusza Fodkarbim y Rżądztą Dworu iego. 
Między innemi eftotami tego Kapłana u. 
patrówali w nim ludzie wieley „ iako tô 
Kardynał Batoniusa y S. Kżrol Bottomeusż 
wyborną życia czystość y uczciwość oby- 
czajow, (erca uprzeymą fzezerość y do WA 
flawienia Imienia JEZUSOWEGO chęć olo- 
bliwą z ktorey przyczyny; Zákon Sotietatis 
JESU za wieku iego wznikiłący wielce ko: 
chat y fracował, 4 upatruiąc z iedriey ftrony 
wielkie pożytki któte tenże Zákon w fwd- 
ich złdraz początkach czynił w Kołciele 
Świętym, z drugiey zaś iako ciężkie prze- 
sladowania y Kalumnie od niektorych żawi- 
inych ludzi ponofił , nzpiił dwie Xiąćki ná 
ODEORĘ onegoż: | | 
Gdy y Polscy Mońażthowie dóznali mą- 
drość! tudtięż y dzielnośći w rzeczach wiel- 
kich Kcfeiuszą, wteleć go poważalł. Hen: 
ryk Valczyuśż między Sckretarze froić go 
policzył y tik go kochał , że choć już Pol- 
fkę opusćił dlą zafztey śmierci Karola IX: 
UA Franeufkiecgo Brata (wego, zaprafzał 
go o Craneyi, Krol Stefan Batory dát mu 
patwo Jędrzejowie, 4 Zygmónt Il, 


„DZIEŃ iv 


Żywot 


Fx Vitis PP. 


leysee Urodzenia 


Dziekanią Warfzawiką y Kanonią Warmiókt 
A nadto między Synow Koronnych ná Sey” 
mie go policzył. Sixtus V, Papicz uczcił 
go Reierendaryą, Utriurg; Signature któta 
godność ledwie ktorego innego Polaka kie” 
dy potkala. Służąc wiernie Oyczyźaić 
fwoicy , różnć pofelftwa chwalebnie y po” 
żytecznie odprawował, iako to do Syxta Y 
Grzegorza XII. y Klemensa VIII: Pźpieśow 
do Ferdynanda Wielkiego Xiążęcia Hetrugib 
y do Rzecżypofpolitey Weneekiey u ktercy 
AI, to że wieczne przymierze zawaťií 
ż Polika przetiw Tutkom ` 

(,Zarliwość iegó 6 Wiarę $, Kótelicką t0 
Oświadszą, że nie tylko flowy zóftawiał BE 
o nią, ale przy wiełorakich “dli dobra Rze" 
czypolpolitey ufługach, nżpifał wiele XI% 
na obronę wiary y utwierdzenie jey w Pol: 
lzcze: iako to 0 Athcizmie y burzliwośći 
nowych Ewaqęclikow , iśkiemi fig zowią LI 
terani. W piepwszcy Xiodze dowodnie po’ 
kazuige iiko fzpesą przewracałą Pismo 
5 więtęy Ewangelii, Wytaanie Wiaty Oy” 
tow 5 więtych. W drugłoy traktunie o ich 
oktucichftwie ną Kośćieły, Klasztory y do” 
bra duchowne. Przy tých Xięeach przydał 
mądrą Przemowę do Szlachty Polfkicy , iá” 
wnie pokazując iako wolnośći Polfkiey nić 
seft, przeciwna, poddawać fie prawom Ko” 
śćielnym. „Dla Zbawienncgo tez poftępiu 
ludzi wydał Rozmowe o smiet Człowieka 
z duchem. Także wykł:q mądry fdan 
Psalrtow pókutnych: A Z; fńżowy Bogo Ko. 
sttołowa y Qyczyznie w wielkiey gato 
Roku Panlkiego 1600. przenioft fig pó nikto” 
dę wieczną prae y pobożnych nezywko” 
fwoich; y macżeść z temi ktorży nauczaią 

wielu do Sprawiedliwość, Amen. 


SIERPNIA 


Wielebnego Oyca KONSTANTEGO GIZYCKIEGO 
Karmelity 
Carmelitarum Dijcalceatórum fol: 211. 


Bolego. 


| tego fugi Bofkiego Familiż, bo Oycieć iego był Mikołay Gi” 
było w Mazowszu, Rodzice zi zatney 


zyski Kasztelan Czerki, Matka z Dori 
Czyszk6 wna, 


1617. a na Chrzcie S. nazwany był Krzyszto- 
iem. Jako zas Prześwietni rego Rodzice nie 
poslednią pobożnośćią jaśnieli w oczach Bo- 
kich y ludzkich tak tego Syna w boiażni 
bafkiey y wszelkich enotach od Młodosći zá- 
prawili, A że za darem Bółkim w naukach y 
obyczajach dobrych z radośćią ich. chwale- 
bnie poftąpił, wielkie fobie wnim zakładali 
nadzieie podpory Domu y ozdoby Imienia 
wepo. 

Ale pobożny Młodzian. z natchnienia Du- 
dla S; wzgardy nie podniefienia pragnąc > 
totką y przemiiuiącą Chwałę światową dla 
Miłosći Chtyftusa opuścił , y uboftwo iego 
bie obrał w Zdkonie OO. Karmelitow Bo- 
ych, od ktorych przyjęty sy obleczony 
maiąć lat fiedmnasfie wziął Imie Konftante- 
Bo od S. Hieronima. W drodze dofkonało- 
si od początku fiłnie poftępował, do cze“ 
go go fam Pan prowadził daiąc mo dar czy” 
Mienia wfętrzney Modlitwy w tych latach» 
w ktorych dey czynić ieszcze inni nie Zá- 
zeli, bo ta łafka pofpolicie dana bywa do- 
Kkonałym: Skromńość oczu, chęć do uñar- 
twienia były w nim ofobliwsze. Nie tyl- 
0 Zå pozwoleniem Mapiftra twego rożnie fię 
martwi , ale od niego oftro probowany s 
wszyftkie pokuty y upokorzenia węfoło y 
ttipliwie znofił. Do wszelkich ufiug 
wzęardzonych ubiegał fię z wielką ochotą y 
choć też co nad fiły iego było nie fobie nie 
Uctążąj, 
„, Uczyniwszy Profeffyą Zakonną; wziął fo- 
le Zå fundament dalizey dofkonałóśći cnotę 
pofłufzeńftwa ; tak albowiem ftanął na ofta- 
tim stopniu tey Cnoty, że igo znay wyż- 
Szym złączył, tak dalece że nietylko uftne 
tzęłożonych rozkazy ale'tęż y naymniey= 
fzę ich kinienią z ochotą pełnił, a im tru- 
Unieysza była rzecz rofkazana tym z wię- 
Ksżą ducha wefołośćią wykonywał ją» Y 
Mawiął: Lubo żaden» choć niymnieyszy akt 
Pofłuszenft wa nie ieft bez Zafługi przed Bo’ 
Biem, ale w ktorym ieft większa tradnoś 
mufi też bydź większa zafługa. Gdy kogo 
7 akiego rofkazu zalmuconego widział, ZA” 
taz mu ferca'y ochoty dodawał» przy wo” 
łąc mu owe ftowà Chryftusowe: — Já- 
tzmo moie -ftodkié ieft, y ciężar moy lekkt, 
J inne ftowa z Pisma Swietego. 

„„„W pokorze uprzeymie fie cwiezył, ktorą 
ścisle łączył z miłosćią Braterfką. Przeto 


każdemu dziwnie fie uniżał, wizyftkim +; 
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Czyszkowną, znich ná świat wyfzedł R. P, 
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łosćią ufiugował, a ofobliwie chory m, kto: 
rym fiużyć za nay większą miał pociechę, y 
tak im dopadzał że go chorzy nazywali fwo. 
im Doktorem. Nietylko zaś będąc Młodym 
w Zakonie w tym fię ćwiczy!» ale też iuż 
będąc y Kipłanem y Przełożony m fam cho- 
rych karmił łożka (Qaf, wzgardzone nac2y= 
nia chędóżył, y tym podobne ueżynki Mi 
łośći cży mił. i R 

Lubo zaś mocnó u fiebie poftanowi! za- 
dnego Urzędu w Zakonie nie przyjmować» 
iednak wielka iego roftropność , dziwna 9 
zachowanie uftaw Zakonnych zatliwość, nie 
wypowiedziana ku Braci miłość , wielka do 
pomnożenia dobra pospolitego Afiekt, dy- 
ktowali itarszym że go częfto na urząd Prze- 
łożeńki wyfadzali, 1akoż w Przemysu, Ra 
Puszczy, y w innych Kiasztorach mufiał bys 
wać Przeorem. 

Aby zaś te cnoty y dary Bofkie ktore wy- 
lane były na duszę Oyca Konftantcgo, *y* 
rażały fię y na młodszych, czyniono go DEDI 
piftrem Nowieyuszow ; ktorych nie tak o- 
ftrośćią 14k0 łagodnośćią prowadzi do ćwi* 
czenia fię w enotach Świętych, do zaprze- 
nia fie włafney woli y roziądku wlasnego» 
sle więcey przykładem wizelkiey dokona- 
łośći przy wodził y nakłanial młode [zczepka 
[woje do ćwiczenia duchownego. 

Ni Modlitwie ofobliwie wnętrzney był 
uftawiczny, ktorey nigdy nawet w drodze 
nie opuśćił. Do Nayświętszego Sakramentu 
pałał wielkim Nabożenftwem; y nigdy go 
prędzey nie znaleziono iako przed nim klę- 
czącego, c0 nietylko wednie ałe naydlużey 
w noty czynił. Do Nayświętszcy także 
Mitki Bokiey niezmiernie by! naboznym, 
ktorey koronkę w uftachy w tęku 24wsZe 
noft, 4 Uroczyftośći icy z ofobliwszym na- 
bożeńftwem odprawował.  Szczepulnie tak 
że był nabożnym do Jozefa S. y Swiętey 
Matki fwoiey Tereffy, ktorey Relikwie 
przy fobie nofił á duchowne iey nausi pil- 
nie czytając futkiem wykony wal, 

W cierpliwośći był prawie nie zwy cie20* 
ny, albowiem na żadne fię przeciwnośćł » 
krzywdy y prześlado wanta (ktorych niy- 
więtey ponofi cnota ) nigdy nie fkarzył, 
niewinnie potwarżony, nigdy niewinnosćk 
fwóiey nie bronił, ucifniony, w lamym ty!= 
ko Bogu fzukał pociechy, nad nieprzyja” 
znemi fobie» zemfty nigdy nie pragną!» 
kiedy mu dobrzy przyiaciele radzili, żeby 
na obronę fwoię nieprzyiaciołom A 5 
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cit, wymawiał fie z tego y mowił: Brentć 
Ję sokora nie każe» cudze defekta- wyia- 
viat miłość nierądzi, mséic fię krzywdy 
(hryflus zakazuie,  Ofobność zmilczeniem 
bardzo kochat, przeto ZAWSZE pragnął mic- 
fzkać na. puszczy, y tam fobie życzył umie- 
1ać. ale że inaczey Bog rozporządził okolo 
flugi fwego, żeby tam konezył życie kędy 
ie zatzął w Zakońie, poffany z pofuszen- 
ftwa do Nowityatu Krakowfkiego pracami 
y fiarośćią żwizyftek wyniszezony w krotce 


DZIEŃ V. 


‘Zywot Błogofławionego JANA GROTA 
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śmiertelnie zachorował, 4 znósząc z Ofobli* 
wą cierpliwością choroby, w uftawicznych 
pragnieniach widzeńia Boga, Swięte Sakra: 


menta nabożnie przyiąwszy , całe zpIoma” 


dzenie z wyznaniem win fwoich pokornie 


przeprofiwszy, trzymaiąc w ręce Krucyfix 


pełen dni y pobożnych uczynkow fpokoy" 


"nie fkonał.. "Roku Pantkiego 1687. Y przenio 


fig do Pana ktorego pragnąt. 
‘Amen. 


SIERPNIA 
Bilkupa 


| Krakowfkiego. +23 00,003. 
Ex Starovolfito in Vitis “Epi: Cracov: Cichościo im Alloqv: Ofticcew: 
la. c 9 Ś alis, 


An III, tego Imienia! Grot z dawney Ra- 
witow Familii idący, po ianych fto- 
pniach godnóśći , po Nonkierze, wfiąpił na 
Bifkupftwo Krakowie. Prawdać że Krol 
Wladytław Łokietek, Ottona Proboszeza 
Gnieznieńfkiego y Kanelerza Korongego, do 
tey lafuly forytowół „.śtoli Jan XXI. Pa- 
pież Jana Grota. ( zktorym ucząc fie w Bo- 
nonii zabrał wielką przyjażh y znał enoty 
iego ) thoe ci fie nie ftaraiącego „ przeniofj 
nad Ottona, y Janifiawowi Areybikupowi 
Gnieżnieńkiemu Grota kazał ma to Bilkup- 
ftwo poświecić. R.P. 1328. | 
Na tey wyfokiey Katedrze tak fię (pra- 
wował. iako na dobrego Pafterza należało, 
pomiarkowaną furowosćią», pilnym , dozo: 
rem wizytuiąc Diecezyą, Synody fkładatąc 
4 naywiecey Świętym fwoim przykladem 
rządząc y do dobrego, prowadząc powierzo: 
ne fobie owieczki. Wiadyfława nawet Kro- 
la choć przeciwnego fwoiey Elekcyi , tak 
fobie. uiąl, że żadney większey iprawy 
Kroleftwa, beż rady iego nie zaczynał. PO 
śmierci Włądyfjawą Syń iego, Kazimir? 
Wielki Grota do Aveniona pofiem wyfla! 
do Benedykta XII. Papieza, kędy on u Sto- 
licy Apoitolkiey wyjednał, że wyfiała Kom- 
miflarzow na tozfadzenie Polki z Krzyzaka: 
mi, Tam Grot u tegoz Papieża nprofił, że- 
by mu Pal |1usz nofić 502 wólono, -ná palElą- 
tke że kiedyś Arcybifkupia podność przy 
Katedrze Krako wfkiey byłaa Nad- to På- 
pież za wielki upominek dał mu kape fwoiąj 
ktorcy dlugo Krakowscy bihupi uży wal: 


Powrociwszy „do Oyczyzny, „w Radłowić 
Kośćioł Farny 'pod Imieniem $.-Jana Chrze” 
cela wyfławił, drogi w Dobrowodzie y U” 
polażył z dziefieciney, Bifkupiey. W Jizy 
Zamek wymurował. Wii Bifkupice nazwa 
ney nie (daleko Wolbroma Imie fwoie nada! 
Jańgrot. W.Krakowfkiey Katedrze ieden Ol- 


_ tarż wy ftawil pod ty tułem$S. Kozmy y Damia“ 


ha, drugi pod Tytułem Swiętego „Vicentegó» 
obadwa dobrze uposażywszy.  Kosćiol 9, 
Jerzego na Zamku Krakowkim poświęci / 
gdzie y Prebendę fundował. Zaniego Ko” 
śćioł Bożego Ciała w Krakowie ftanąt na 
tym mieyscu gdzie Zydzi, Nayświtsze Ho- 
itte pokłuwszy, w błote. wrzucili. Wiele 
uftaw pożytecznych w, iwoiey Dierczyi us 
czymił, sako. czuły Pafterz owieczek iwo" 
Jako zas we wizy ftkich tego Bikupa fpra* 
wach wydawała. fię wielka Swiątobliwość» 
tak nie mnieysza w nim była gorliwość 0 
dobro, Kościoła wego; przeto gdy Kazimi? 
Krol. bliko Skalinirza ; Mińfto Sokolniki 
chciał zakładać mężnie mu. fię. Grot Opat! 
Ze od zdmy fio w fwoich odftąpił. Siedząć 
zaś lat fiedmnascie na, fwoicy Katedrze Ko” 
ku Pan kiego 1347. w Wawrzynczy cach smiet” 
cią (prawiedliwych pofzedt do Pana. po” 
chowany w Kośćiele, Katedralny w Kapli- 
cy Swiętepo Jana, Ewangelifty -ktorg p” 
tym Sylwefier zaro kij Podkomorzy, 9 
ronny R. P. rg. gdy ozdobnieyszą uczyn, 
Ciało Jego dobyto z grobu, „ w ktorym 14% 
lát fio ficdmdzieliąt y pięć fpoczy wało» znó” 
lezione 


leziono go iednak niefkszone, ¥ Owszem zà: 
peh fiiatkowy Zuiegó czuć było. Przez 
dwie Niedziele tedy ftałó ( w ktory 'ezas 
łk» y potym wielu (zczególnych lak za 
lego wzywaniem do Boga dòznato ) w no- 
Wym zás w fpaniałym grobie żłóżóne , do- 
ląd w nimfpoczywa. ZA czalów  tiąszych 
Jodi X, Franciszek Debińki Kśrónik' Kra: 
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w 


kowfki y Kuftosz Koronny tegoż <o Jin 


Grót Herbu; wyftawił mu w pomi moncy 
Kaplicy w fpanialą Stątuę z mormurn bia> 
łego. Bog zaś żóftawił fobie większe u- 
wiclbienie na ziemi, tego (lugi (wegó> kto- 
rego uczcił na Niebie: 
Amen 


SIERPNIÀ 


ZywotiSwigtobliwego STANISŁAWA HOSIUSZA Bifkupa 
W armińfkiego, S więtego Kościoła Rzymikiego Kardynała. 
Ex Pita Coufcripta à- Stanislao Kefcio, Thoma A retero fol: 113. 
Purpura Dodą: fol: 346. 


Przezatney “Familii ktora z Marerab- 

ftwa Badeńfiego przeniofia fię-db Pol- 
Ki dawnieyszych wieków ,. to. deft okotó 
R. P. 1400. wynsknął Mąż. wielki Ulryk Ho- 
fusz, ktorego Zygmunt pierwszy Krol Pol: 
ki dla wielkiey . dzielność! uczyni! , Gu? 
Dernitorem Wilońkim, iikoż w ty”. Stole- 
cznym mieście W. Xięftwa Litewfkiego wszy” 
ftkim fral fic miłym, fprawiedliwość ko- 
chałącym y na ubogie miłofernym., Prze- 
toż w Wilnie Szpital dla nich wyftawił, 
ktory tak w dóchody doczesne opatrzył, iá- 


KO y w rożnych ćwiczeniach ucho wiy ch 


Ufruntował. Klasztor także OO. i Domini- 
(nom fundował, y w prowenta należycie 
opatrzył, a fam ćwicząc hę w wielkiey po- 
bożnośći, Sędziwyth lat dopędził, Wien- 
kie Miafto /fiła iego fzczodrobliwosći por 
Winnó, ktore y ozdobił y wielce jrozprze- 
rzenił. pria pA 
„Ten Mąż zacny! przybrał fobie w Mal- 
żeńką przyiazń Matronę pobożną Annę; á 
Ady iejzcze w Krakówie miefżkali , Oprocz 
innegó potómftwa ;, dał im Bog, Syna tegos 
torego przy Chrztie.S. nazwali Stanifia> 
afk Urodził fic R. P. 1504. Dnią $. Maja. 
Że w dziecinnyłh keszcze latach, dziwną 


| hę «do Nabożeńft wà. po fobie pokazo wał 


“atka jego zradośCią na to patrząc, leszcze 
Nie dórófiemu idż wlzyłtek Apparat Ka- 
Panki zgorządziła; od złota y pereł ko- 


Utowny, ktorego potym zoftawszy, Kapta- 


tem przy Oltarzu zaży wal: Wydawał ię 
Nim wielki póchóp do nauk, gdy trzech 
© razem ięzykow Utzył, Łacinikiegó, Nic” 
Mieckiego» y Polikiego, ale nie mnieyszy 


to Cnoty, kiedy Zywoty Świętych RSL 3 


iat, znich fobie zbierał przykłady do ná. 
slado wania s rozwiązlych ludzi h rzep (ię 
towarzyłtwa, , do, modlitwy ugeszczał „ po; 
fty wfzyśtkie Swiątobiiwie zachowy wal, À 
Żeby był tym lepicy Bogu fużyć mogly luż 
fié naktanih tftąpić dò Zakonu Kaznodzicy- 
kiego, śle w tym woli Bofkicy, nie było: 
7 Wilna do Akademi Krakow ikicy pofa: 
ny Chwalehaie w Wyfokich umiejętnostiach 
poftapil A że na ow „ćzas trafil, kiedy bę 
Luterkie nowinki w Wittemberdzie Krze” 
wić poczęły, żeby im. według „Dil wieku 
fwego zdraz ni, początkach fig opari wiet” 
fzem /opifał tak Luterkicy Sekty, płochość; 
jako y zdradę heretyeką» a, potym ktore 
tylko tymże jadem zarażońe Xiążki w ręce 
iego wpadły, wfryftkie. z zarliwośći 0 Wia: 
rę palił Obrał Ay fobie „za olobliwepo 
ebrońcę, Patrona iwepo S; Stanifiawa Bi- 
fkupa, do którego co Piątek na Skalke ugg- 
fzezał, y od tego przedlię wzięcia (lubo tre: 
brą y dyffenteryą ciężko zwątlony ) od- 
wieść fię nie dał, żeby był tey Swiętey 
podroży nie, odprawił: (zćzegulaicy Za? 
przez tego 3. Męczennika przyczyńg) pro" 


fil fobie u Boga o dar czyftośćij 1akoż w 


tey cnocie iefzeże y na tem eżaś tak lię ćwi- 
czył, że od włafney Sioftry pofić woln18 
prawie do tańca w dni zapuftne  wyciągnio- 
ny, gwałtem fig, wydarszy ulzedł. " 
„ Szczęsćił mu, Bog 24 tó, w Naukach » tak.» 
e Piotr Tylicki Bikup Krakówki y Pod- 
kanelerzy, widząc icgo dowcip piękuy rå- 
drit. mu aby. dla, większego poitępku do 
Włoch fiè udał. W Padwa tedy napraod: a 
KA w Bononii pod. Doktorem Lazarem 
onamikiem fuchaiąc lekeyi, w krotce Oboy e 
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ga Prawa Doktorem zawołany, ale y w ro- 
zumieniu Pisma S. zofłał gofkonałym., Do 
Polki foro powrocił , iako infi tak ofobliż 
wie Samuel Maciejowiki Bifkup Krakowfki 
wielce go (obie ważył, y za iego zaleceniem 
Krol Zygmunt l. między Sektetarzow fwo- 
ich go policzył, kędy w Kancellaryi Koron- 
ney, w rożnych Qyczyżny interefach piç- 
knie fię y obłot y nauką iego niepofpolita 
popafała, przeto Krol przydał do tego Hofu- 
fzowi Kanonią Krskowfką, 4 umieraiąć Syż 
nowi fwemu zalecił go, żeby go do ay- 
pierwszcy ktoraby w Prufiach wakowała In- 
tuły wyniofł co fie ftało w prędce. 
Nim iednak do Paftetkicy Godnośći poż 
ftąpił » wydawała fię wnim wielka zarli- 
wosé, z ktotey Of zaczął Każania, do ludzi, 
atoli że nie miał do tego niektorych przy: 
miotów, kiely mowić ż pożytkiem niemogł, 
przynamnicy piórem chcial fiużyć Zbawje- 
niu bliżnich; zaczym Kazania iuż Polkim, 
iuż Niemieckim, iuz Ł.cińkim ięzykiem 
pilat; ktore wymownicyfzym Kaznodziejom 
podawająć, wiele Bogu dusz pozylkał. Od 
Korrupcyś wdzelkich, ofobliwie bawiąc (ię 
przy Kancellaryi był daleki, prreto, befpić- 
czniey każdemu prawdę mowił. Wiedzieli 
0 icgo tych y innych cnotach Dyfłydenci 
(ktotych naten czas przy Dworze Krółe- 
wikim błabyfo) - -> więe gdy wzkowa!0 
Bikupftwo Chełminfkie , wfzyftkiemi Dla- 
mi dotego mu u Krola przeszkadzali nawet 
Hozytszowi znaczne upominki dawali, aby 
fig byłź tey godnośći wyłania, dle Óń po: 
darunkami gardził , a fam dofyć koła” tego 
pracował aby;nie byl Bifkupem , znając fię 
ftanu tego nicpodrym; łecż Auguft Krol, 
tako przyrżek! Oycu fwctiif” tąk Hozyuiza 
Bifkupem Chełmińfkiw prawie poniewolnie 
Pty | r. 
tym honorem zaraż go wyfłał Pofłem 
do Katola V. Cefarza, do Ferdjnafida, Króla 
Kzymkiego; y Filipa Ktola* Hiszpańkiego, 
na którey funkeyi że fię ułużcy mufiał za- 
bawić, Krol Augrft maige wzgląd na iego 
wielkie wydatki żźczną mu Sumę pic- 
nięczy przefiał, gle Hozyucz widząc że mu 
uniey byla potrzebna , przez fzczercść y 
w panialosć terra naząd ią Królowi odefiał. 
Powrociwszy do Polki z pożądanym fwego 
Polelftwa fkutkiem, wfzygek fię udał do 
Paliefkich rządow y nbyria bicgłosći w 
Theologis. Iorunczanow , ile już ż herety- 
czałych, aby był znowu Kośćicłowi S. pozy 


kał, fiła pracował, choć do nich fztzęśćia 
nie miał. | | 

Tym tzafem na Warmińfką Katedrę 7 
Chełmińkiey poftąpił ; wfzędzie nietylko 
nauką ale y przykładnym życiem Owieczki 
fobie powierzone do Boga prowadząc , 0*3 
tego Pacierże Kapłańfkie codziennie klęcząć 
mezwiał. Wdni Święte z Zamko HEDA 
fkiego do Kościoła z ftępował, tam na Mizal 
Kazaniach, Procefiyach y innych obrządkaci» 
nie piźerwanie aż do końca; by wał obeeny = 
Ubostwo, iżko tyłko mogł, ratował. Zi 


dnego heretyka między domowemi [wemi 


| nie ztieżpiał, y owfzem Piaykę Staroftę 


Brunzbetikiego, którego Zona berety ezka 00 
Luteryi przetiągneła, z Urzędu złożył, nie 
fię nie ogłądając na Krolewikie zanim 17 
ftancyć. i ZY 
NA Synod Piowintyalny Piotrkówfka © 
Mikołaja Dzierżgow kiego Arcybifkopa Gni" 
źnieńikiego złożony, lubo nie był obowiąz% 
ny, z niebefpieczeńftwem życia fwtgo IC 
chał, albowiem gdy Wife na ftatko niewa” 
rownym przebywał, a lud nagle fię łom14" 
ty łodź pogrążał, Hozyusz oczy do Nieba 
podniozszy zawołał: (Ubryfe ! o rzec” 
twoią idzie, Yatuy has! a tax Cudownie y * 
innemi ocalał. -Na owym Synodzie, 1” 
dnych w Wierze chwiejących fię utwier” 
dził, długich do obrony Kośćicła Katoli” 
ckiego zachęcił, podawszy haprzod bardzo 
uczony y mocny Skrypt. Atcybikupom y 
bitupom, 4 w krotce inną Xiążkę pod Ty? 
tulem: [Pyznanit Chrzescianjkie. Na kon” 
trå punk niegdy wydanego od heretyków 
Wyznania Aufzpurikiego. Ta Hozyulza Aigi 
ka, flaraniem Kardynała Ottona do Treth 
fes, wydrukowana była w Dylindze y wie 
ki pożytek w dufzach Judzkich fprawilie 
Jako też „y inna Wincentego Lyrinenaa © 
prawdzie Wiary Katolieckicy, ktoją kad 
przedrukowąć, Wergeriusza także jadtrot. 
tego Apofiaty Xiążkę, pruntownemi zb» 
Iacyemi, y wiele innych mądrych Pism Je” 
go, tyle fprawifo, że go fcbie heréty cy kto” 
rych zbiiał póteżnie , za cel wyuzdanyć 
gab wzieli, z czego fię oh w Bogu cieszył: 
Doniofi Rzymowi te icgo Apoftolfkie ok0” 
ło Wiary Katolickicy zabiegi Aloyzy LIP” 
poman Biłkup Weronenfki Nunćiusz Ap" 
fiolfki po te czaty w Polszcze, dla tego £% 
wel IV. Papież do ficbie go wezwał, żeb), 
fię był znim o fposobach naradził , ktore?” 
by tak wielkiey zpubie dusz w berczyą "” 
| plątanych 
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Styszał itgo 
varii we okóło trzody Chry ftufowey rady 
Papież, y pochwaht, y umyślił go Kardyńaż 
em uczynić, dle śmierć zanylły iego zbi- 
tp, Naftąpił na Apoftolką Stólicę Pius 
MV. ten Hoziusza do Ferdynanda Cefarza » 
y Maxrymiłliana Krołą Czekiego Nincyu: 
feh fwoim wyfłał, gdzie natych Porenta- 
tach trzy lata pracował, vy na kóniee to na 
Rich wymogł, że na Concilium Trydenckie 
przerwane pozwolili, aby było znowu ze- 
brane y. koficzone." | | 
Papież tym uciefzony Hoziufzowi Kardy > 
malki Kapelusz pofłał do Widnia 4 w krotce 
go Legatem {woim y Prezydentem na toż 
Concilium naznaczył y ogłefił, Z iaką zaś 
fiawą imienia Polikiegotam obftawał Ho- 
2iusz, tradnó wysowiedzieć; to fip ifdnak 
fufznie mowić może, że wielka część fzezę- 
Ii wego powodzenia tepo Synodu temu fi 
Y iego zabiegom przypif:ć powinna. -Na 
początkach lamych przybycia iego do Try- 
dentu, zapadł był na ciezka niemóc, w kto- 
ley pdy ma tak Lekarze 14ko tani Oyco* 
wie radziji, aby jadł mięlne potrawy, nie 
dał fie ni to numować. JanowiOciefkiemu pod 
te czasy Kanclerzowi Koronnemu, ktory go 
do tego liftem nókłaniał żeby był na Syno- 
zie wyiednał dła Polki pozwolenie jedze- 
nia z nabiałem w dni pofine, żadną miarą 
tego fię podiąć: nie chciał, y mądrym item 
obrze mu zapłacił. 

Gdy fzczęśliwie przy ferdecznym ftara- 
Riu Hoziusza doszło 5 więte Concilium Try- 
enekie ,, przyłożył nie mnicy y do tepo 
Pracy > aby od Pańftw Chrześćienkich było 
przyłęte y zachowane. Nicżlsczocą móc li- 
tow mądrych względem tepo do Celarza 
Rzymíkiego » Krolow y Xigząt; do ich Kon- 
yliarzow pifal y rozfyłał, "A że przeciw 
Niemu wielki gwar herczyą trącących Pa- 
now w Polszcze powfłał , oto, że długo nie 
Mieszkął w Oyczyznie y od iey ufług odda 
M fię, więć pilat do Papieża prosząe o po- 
Zwolenie aby do fwey Diecezyń powrócił; 
Zezwolił na to Oyciec$. y liftownie za pod” 
łęte dla Kośćiola Bożego prace z wdzię” 
Cznosćją mu podziękował: © | 
„Powrociwszy zás Hoziusz do Oyczyzny 
Paprzod wfzyfkie hly (woie łożył aby w 
tcezyj Warmińfkiey (do ktorey iuż bere- 
tytkie powietrze z blikich Niemiec zalzło) 
to wfzyftko było wykónino čo na powsze: 
chnym Synodzie Trydcńckim Swiątobliwie 


REAR DOC 
P'atanych mogło fie zabieżeć. 
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1” FobóE TR i OU RZA a 
było połtanowiono, w czym trudnośći wiel- 
kley y z niebefpieczenitwem Życia zażył; 
lecz to wfzyftko zwyciężył, y lam do 2 hu- 
kanych w Brunsb:rdze (woich owiec z ią- 
chąwszy, prawdę im wytykał y talsze ehy. 


dził, pomagali mu do tego zpro wadze mt 


od niego ze Włoch XX. Jzuiej, ciiocy ka 


mieńmi y błotem na mich rzucjno, y inne 


pogardy im wyrządzinó  Achociiż w po- 
mieniosym mieśćie upor herety eki zatwat. 


dził forca 1ch', przecież Hoziusz nie ufta* 


wał w goriawośći Śwóicy za Wiarę, a w 
Elblągu choć zburzone na hebie zaftał Mia> 
fto, iednik gorącemi flowy wielu z drogi 
nłeprawośći» -y błędu do uznania prawdy 
Kawolickiey przy:pro wadził. 

Na Seywie Farow ikim gdy Luterani y Kal 
winiftowie oto u wizyftkich fłanow ndie- 
galis aby. Seymowym Dekretem Trideifto- 
wie y Nowokrzećnsy z Kroleftwa byt wy- 
gnani, mądry Hoziesz zdradiwą tę ich 
żirliwość przeniknął; bo tym (mym gdy- 
by pomienionych choć takze W low nio” 
fzono wygnanie, duż by Lutqzy y "Kal winó 
b.fpieeznie zoftali, więc prurtown.mt Ta- 
tyami przemópi, żeby t'go nie czyniono; 
powiądająt : Albo wfżyfikich rożen trzeba 
wypędzić» albo nni tych, ani tamtych. Uco 
zawafnieni na niego flydenci, na Seymie 
Piotrkow fkim ma to Ñe ufadzili, żeby było 
albo Hoziusza z Polki wygnać, albo zeby 
Kardynaifka Kapelusz złożył, atolt gorliwa 
Katolicy Żwawie fię zanim zafła wiając, ich 
impety złamali. | 

Nayciężfzy miał Hożiusz na fereu żal z 
tego. że heretycy Zygmunta Augufta Króla 
zdradliwie podehodziia, iż choć byl Katoli- 
kiem, iednak y rad tłuchał Nowariek here- 
tyckich, y fkutecżnie fie im nie zafławiał. 
Więt go Hoziusz to prywatnie to y publi- 
cznie napóminał, aby fwozm poblazamen 
nic dał fic krzewić ziemu, a ehoć dziwnie 
y (miałe były Hoziusze fiowa, Duch Boki 
który przezeń mowił» to fprawił , że fiè 
nań Król nie gniewał y owfzem ma dzię* 
kował że nie podehiebnie znim idzi ,y raz 
do niego rz:ki: Czyn iakoś zaczął, y Opó* 
wiaday mi wolą Bolką: wiem że nikòiwu wiis 
Rdy nie podchlebiłeś, y gla Zbawienia meż . 
RO mowisz, cokolwiek mówisz. 4 

Jakoż nic uftawał prawdy mowić Króló* 
wi nowy ten Stanifław. Przyiachał pewne= 
po czafu Krol do Gdsńfka, z iachał tim ipres 
ZNo zą nim Hoziusz w rzeczy na pówitąż 
Me 


380 
jan onma z. M 
“nie Krola, ale oraz Aby czego fzkodli wego 
wierze nie wytargowali na nim Gdańfzcza- 
nie. Przeto gdy wielkim gwarem pofpol- 
ftwa, tudziez y złotem nalegali ną Krola 
aby Wyznanie  Auszyurkie od Łutrow u- 
Knowane podali Krolowi do approbatyi » 
_Foziusz nasz, gorliwością y ftowy dawne- 
go Hofiusza Kordubóńkiego Bikupą w Hi- 


izpanii, mowił do Krola; Nie miefžay, fie 


0 Krolu do rzeczy Koscielnych, ai Bifku- 
"pom niewiąz gęby, ale raczey ucz Jie od 
nich. Tobie Bog rżąty: Krolefiwa zlecił, 
„nam Kocioł powierzył. ` Do Krola należą 
"Zamki y Pałace, do Eifkupe należą Kostin- 
ty. Y owfzem Ty bron fłanu Kosciole prze- 
‘ciw keretykomy aby Chry flufowa ręku bro- 
nitg panewania twego. U Męzitwo Bitkupie! 
o fiowa Apottolikie. ! 

„Byt tamze we Gdańku obecny Alberfus 
Margrat brandeborki, świeżo z Kśtolika y 
Miftrzą Nay wyzfzego Krzyżakow do here- 
Tyi przewrocońy, mówił. y znim o Wietze 
Hoziusz wielce zarliwię ,- wytzucal mu je- 
go odmienność “y Odlzczepieńftwo, y choć 
mądry Pad nie umiał Ñu na to ca półriedzić, 
raczty "dziękował ża, upońkienie „, ale 
lu” zakamieniałe icgo ferec „było. Jeździł 
y w Pogclitwie od Krola'do tegoz Marerai- 
ta Hoziusż z jane Konka Wojewodą Sah- 
domiefkim, pratował y tedy: około; Zbawie- 
nia lego, ale inne zlecone interefą fzczę* 
siiwie u niego (prąwiwszy,, jego famego 
Bogu nie pożykał. Tiutilo fię tam, że hé- 
retycy w poft na. ochydę Wiary do po- 
ftnych potraw, hięfo Y- nabiały pizymie- 
(zali, Hoziusz jednak otym fię dowiedzia- 
wizy, famym tylko. chlebem fię pofilał. 

Na Seymie Lobelikim gdy traktowano o 
ziednoczeniu Ziem Prulkich ż Korong» Ho- 
ztusz gorliwie radził , aby. pierwcy fłało 
tę ziednoczenie w Swiętey Wierze, y przy” 
wiodł owe ziotć ową $. Hieronima. Al- 
bowiem między ktoremi nie mafż prawdzi- 
wey Wiary nigdy eż nie mafz fzczerey 
przymzm. A ponieważ w mowach (woich 
Pofłówie tò przywodzili aby. Statata Ko- 
zonne byty w malezytym zachowaniu, 
wniofj Hoziusz. Niech że 6d deki do de- 
kt wizyśtkie Będą zacho wane, a miedzy nie- 
mi y ów świątobliwy Dokret Włady ława 
Jagielfa Krola, gdzie ftanówi : Ktokolwiek 
prawi w Krolefiwie Nafzym poljkim y zie- 
miach nan podległych heretykiem nibo Fe- 
rezy% zarażonym, lubo oniey podtyrzanym; 


u 
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tudzież Pomocnikiem, ‘albo Direktoren tey 
Zualaztby Jig, tako winny Majeftutu Kro” 
lewjkiego niech bedzie poińany, y według 
miary wyfiępku Jkarany. Upominali niekiO* 
rzy Hozausza aby nie tak oftro naitępo wal, 
4 ;Luteranow nazywał racżey Ewanigelikach 
niż heretykami., ałe on. Mężnie odpowie” 


v 


„dział : Fa każdą szecz taką zowie iaka itj 


fige feg moiykę motyką, `d heretyka here” 


tykiem, 


Te y inne mądrećą fprawicdliwe Hozi“ 


„ufza Maxymy nicbyły bez pożytka”, aibo- 


wiem, chociaż zezwolenia nie było na ukro” 
cenie heretykow , dla wielu między Scia- 


‘torami y Pofłami Dyffydentow, iednąk wie” 


lv godnym ludziom otworzył oczy, : że lię 


"nawrócili do Wiary, a niiędzy innemi Mąż 


przezacny Woyciech Łaki Wojewóda Sie” 
radzki, ktory kalka razy zwiodlzy. difputę 
z Hoziyszem uznał błędy fwoie, y dó ie 


dnosti Kośćiola S. przyfzedł. To chwale” 


bne odftąpienit Takiego: y innychf od Sekty 
Luterkiey, także: wzbutzenie w Dy fiden* 


tach fprawiło, ŻE na rezłanie krwi ich za 


ladzal fig, a nuż Foziusza ith Apoftoła, ale 
nie- mogli tych zamyflów wykonać. Pra” 
gnat w przwdzie Męczenitwa za Wiare Ho* 


zuz» y todzienńie Owe Modlitwę $. An* 


drzeja Apoitola mawtal : Odabry Krzyż» 
dlugo pożądzny, a przenicena fertu zgo” 
towany. Ale go bog chował na większy c0 


raz dulzy pożytek, y obronę: Qyczyzny od 


nątarczy wych: wilków. l 
Gdy- täk na dobro Kafoliekie y Oyczyzay 


{wey pracowal Hoziusz, Zygmunt Aoguft 


Pofiem go fwoim do Rzymu wyfłął, © Mile 
po przyiął S..Pids Papież: (ktory go * 
jednym Lisie Kolumna Kościcia $, nazwal) 
a gdy ten przeniof lię do wieczności, Grze" 
porz XL. icgo Na P.picztwić raftepca, U“ 
czynił Hożiuszą nay wyzfzym Panitencyś* 
rzem, co delt wielka godhóść w grohie Kar 
dynilow. U tam nie nie fpuśćił z fwoicy 


0 Wiarę zarliwości, bo około nawracania 


Szwedów y lamegó ich Króla Janą ill. za 
Ktotym, była Katarzyna Jigellonka SiófteR 
Ktola Zygmunta Augufta, ftóteczna Kóto” 


liczka, także okołó nawrócenia Anglikow 


wiele pracował, - Ale ofobliwsze miał fa” 
ranić ò utrzymanie Wiary w Polszczę, prze” 
to gdy umart; Zygmunt Auguft ; wfzelkich 
Iposobów zażywał aby obrany był nowy 
Król prawdziwy Katolik, takoż obrany by! 
za iego Iadą Henryk Valczyusz, ktory © 
młodość 


~ 


ZENON, ROMA: w 
młodośći będąc męznym Rycerzem, wależył 
częsliwie z Hugonotami (albo Kalwinitta: 
Ma Frachzkiemi ) y pod ten czas gdy był 
obrany, dobywał filnie Rócelli fortecę która 
byla ucjeczką wizyjtkich heretyków, y. lu- 
dzi bezbożnych. „aż 

„Podobnego Parania przyłożył przed obra- 
nien $:€.zna Batorego na Krołeftwo, ktore- 
RO też nie zaniechał zaęrzewać, aby przy- 


iętą Wiarę Katolieką fiatecznie chował y 
trzy mował. 


W Rzymie daley fiedząc w 
tych żę tnotach fię ćwiczył, w ktore od 
odośći byt zaprawicny. Na Ciało (woie 
y w iłarości nie lufościwy, które fuż Toz* 
Rams, jąż dyfcypiinami, 1uż iniązfzemi po- 
tronkymi, cierniem, albo osćiftemi preta- 
Ma feki, aż do krwi» a Że mu fię zdalo. 12 
ubie zefkeże tojgowat, dla tep0 cudzey na- 
Wet ręki y fily do biczowania Ciała fwego 
Zażywał. Marat ruż więczy lat niż fedi- 
dzieąt, gdy tau radzóno aby w poftach fo: 
6 poiclgcwał > ma wiał owe fosa: Rzekł 
Bop: (zc Oyek twegr u Katte twbię abys 
tył długo wiecznym na żieci Więc kiedy 
13 bedę eztit Oyra mepo boga, y Matkę mo- 
14 Kosciol S. ktory polity nakazał, będę 
uipowięczny. Oby to umażala Młodź pie- 
śCzoną wieku nafzego, która przy zdrowiu 
) Miach odrzuca pofty? bo widziemy że ci 
Pitbrzuchowie, y chorówici y nie dlugo- 
roni ZIE? 
Ną ubogich ijk był roznitny; miło na 
to wfjomnieś. OPalac Hoziusza nis trze- 
da fie było w Rzymie pytać, potym gó każ: 
„/ poznał, Że przedaim codziennie kupania 
lali ubodzy, dla których tak fiş -wyikrzit 
? pieniędzy , że ięgó Szafarze narzekali bog 
zań mu dodawał, bo ńiektorzy Kardynali-y 
ABA krycie mu Zńaczie Stmmy dawa- 
| wiedząc że bedą kózdane ubogim. 24 
eg: a erę: * 
(CRO bytnośći w Rzymie okrutnica owa Elż: 
(ta Królową Angielka; nieznośnie prze: 
Madow złą Katolików s tak że bardzó godni 
ludzie, Xiezą y Kawalerowie (zli na wy- 
Elanje, Z tych wielu żywił y trzymał 
184 fobie Hożiusż mie których Zaś to radą, 
pip seniem do Pino w ; Yato wał. | Od. 9; 
ua V, Pźpieża wielkie Stimmy na takich 
wyżebrał. 4 z fwoieh dochodow takowym 
a Wiary wyguańcom do Flandryi y Fran: 
J1 pieniędze poly tat. 
„Gdy pod Náúpaktem, ffawne zwycięztt wo 
? Tuskow otzymałó Chrześćiańkie Woyo 
Uzyfta Mokwy y Rüti z niewoli Tułetkicy 


t 


Aaaaa 2 
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wybawionych przybyło do Rzymu, tych w 


Domu fwoim żywił Hziisz w Wierze u: 
czyć każał, a potym na drogę Ich op.trzy- 
wizy, do Qyczyzny (woley 10zp séi Wi: € 
gdy w. Rzymie.. ták. poboznemi uezynkatà 


jasniat Hoziusz, U wfzyftkici I ł miany za 
Mężą Świętego, przeto viile godnych, lüs 
dza, 4 między. niemi piz zarul Dikup/.Z 
Portugalii y Erancyi go Rzy muj zizli aby 


widzicli y poznali go. ~- Vrele zadął240 ię 
takich ktorzy -dufaige: wielkim, Hozil sza Za- 
fugom u Boga; wywali lego pi2,c2yty 
w (woich nietzczęśćiach y doznawali kutku. 


Jednemu fzałotemę niemogli ludzie Gać ra- 


dy, ale Kord na glowę seko; włożono cza- 
peczkę Hoóziusza żataż fięrufpokoil y: 02070= 
wiał, Pewny cięrpiąc lrogie bolest: Yeku, 
doftał wody, ktorą Hoziusz „przy Msży 5; 
ręce umywały tą ikoro rete: iwdie ObMYT, 
zaraz ustały Belesći. , Przeto zachodzący, do 
Rzymu A'glikowie, Niemey Polacy, Sto- 
waty, za Relikwie duftawali icgo ftarych 
czeperzek, Pism ręki łego, y iunyeń Tze: 
ki chorym. także wielce był riolierny; 
dla tego nie tyłko o domowych fwoici. cho- 
rujązych ufilńe mial faranie, ale tez nas 
wiedzał Szpitale w ktorych, y ciclzył y, 
wfpomapał chorych: Tę zas i-go misość ku 
nędznym y. Cudami Pan Bog ozdobił » albo- 
wiem nie raz fię trafiło. że gdy mu dano 
znać ókim choróiącym, mowi? Jłudze Jwe- 
mu: fdg y mów mu że jau rofkażcł uty 
nie. chorował» więc, zdrowy: powftawał: , 
Nabożenftwie iego ku Bogu y Maite Nay- 
świętszcy 60 mowić? Kapłanikich Pacierzy 
chać y w fabos nigdy nie Opuśćił, a od- 
mawiał ie nabóżnie zamknięty w (woun po. 
koiku. Przed Mszą S. żadnych praw nie 
traktował famym rozmyslanien hę bawiąc: 
A rańiufieńko do Kosciola na mą e odi , 
nie uważając iakiekolwiek było powicirze. 
Mowił mu kiedys Lekarż iego: „ała kura 
iefł będzie fzkodzi ; Odpowi dział muto: 
żiusz: A'e' Bog dobry telt to porniwie. Gdy 
mu ubodzy y pielgtzywa Pols.y kturym 07 
biady u fiebie fprawówał, po ttole (plewa- 
li owe fłaropólką pieśń, Bogu rodzica tak 
icy mile ffuchał, ze żradosći izama lig Za- 
ewal. PSE 
Pod czas Jubileusza wielkiego Koseo!y. 
naznaczone, A bardzo odległe nuty „oj 
piefzy obchodził, Nayświętszy Sakra cm 
niezliczónym łudżiom fam w nich 104U4wal: 
Częlto 


388. 


Te e meern anana 

Częito obchodził Kosćioty , groby, Cmeta- 
rze, jąfkinie w ktorych Ciała Swiętych 
Pańskich fyotzy walą y taa modlitwy {wole 
wylówał, Co ma czasu od Modlitwy y 
wielkich fpraw zby wało, na czytaniu: Xiąg 
y pifaniu trawił. Kośćioł S. Stahiidwowi 
Bikupowi y Męczenmikowi, a przy nim Szpi- 
tal dla Przychodtiow Polakow pierwszy w 
"Rzymie ftawiać począł, y nie mały koszt nà 
to wylypał, ktory za czafem teft końcżony» 
ale mafzych czafow y mie wielką ma ozdobę, 
y długow wiele, Day Boże aby Jenić 
"XX. Bifkupi na mocnicy fig około niego 


zakrzątnęli„ a moim kchym zdaniem gdyby, 


przez lat kilka odłożyłi to co lię zoftate po 
 Kapłańach bez Teftamentu umierających, wy- 
równał by innym Kośćiolom Nąeyońalny m, 
ä narod nasz mialby wielki ztąd zalzczyt. 
Ze Hoziuszowi podefzte lata powrota dó 
Oyczyzny broniły , aby iego trzodką w 
Warmii zofławiona bez -dobrego Pufterza 
nie pomiofła ulzczerbku jakiego w Wierze , 
pominąwszy dwoch Synowzow Kanonikow 
Warmińfkich, przybrał fobie za Coadjutora 
pizewybornego Męża, Marcina Kromera, 1a- 
koż co zaczą! Hoziusz dlą Zbawienia Owie- 
czek fwoich, to Kroiner dopełnił; bo za 
tych dwoch Bitkupow ftaraniem Warmia do 
tąd ieft w Katolickicy Wierze Chwalebnie 
ftateczna. ita, Pó 
„ Dopędziwszy zaś Hozilsz "wieku Twego 
lat tiedmdziefiąt y fzesć, ofłatecźną złóżo- 
ny byt chorebą y za 'naleganiem przyiacioł 
y; , Lekarżow że wteu czas niezmictnie w 
"Rzymie panowały gorąca, przeniof tie do 


SSR .; | 
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Kapraniki, gdzie mało fię lepiey maiąc, 4 
izczęśliwey śmierci-pilnie fię poto wał. 
boleśćiach rożnych częfto owe fłowa nabo- 
zmie powtarzał z Psalma. Gotowy iefiem y 
nieturbuię fig y owe: Niech fig fłanie wolt 
Bojka. Przyczyn Penie loltici, przymnož 
cierpliwości Agdy naftąpiło Swiçio 5. Mar- 
ty, Uradował (ię y rzekł : Y ią z Martia bo- 
pa moieĝo przyimę do przybytku mego. Jaś 
koż tego dnia oftatni Wiatyk -przyimowa 
ktory gdy przyniehóno, wizeiką filą złozka < 
powitał y padł ńa Kolana gdy mu ktoś 1a; 
dził aby fiedział, odpowiedział nie czy” 
mię pielzczoszkień? abym niemiał Bogu 
tey czci Oddać, ktorą tylko mogę. Gdy po 
woli cżynił Teftament, a niy wierniejszy 
mu Refcius, widząc iego ftabość wick 
przynagłał aby prędzey kończył, rzekł 60 
niego: Nieboy diç iá te noc pizeżyię á JU” 
tto resztę Kkódczemy, iakoż tię to zysćiio. 
Frzyiąwszy zaś Qey Swiety, będźe lobie 
przytomny az 'do zgonu, w uftawicżnyć! 
Aktach Nabożnych tusrę Bogu oddał, z nić' 
wymownym zalein wizyftkich którzy 80 
znali. 

„Ciało iego do Rzymu z prowadźono 7 
wielką czcią pochowane ieft w Kościele $ 
Maryi za Tybrem, pod ktorym Tytałem by! 
Kardynałem, A fako świat cały napełni 
fiwa Swtatobliwoséi fwoicy , tak ód Bog? 
otrzy miał Ch wałę między SS. mieposledn4 
„y: nagrodę prac wielką bardzo, kiorą I 

nie przefiąnnie cicfzy w Towarzyftwić 

Doktorow Świętych. 
Amen. 


DZIEŃ VII. SIERPNIA 


Zywot ï 


Ex Buchiko |. 4. 


4% 


Męczeńlitwo Błogofiawionego A NIOŁA 
Zakonu. 5. O. Erancifzką, 
parte 2. fol: 95: Waddingo ad Ann: 1402. P. 


y innych 


Cajimir:  biernacki. 


(Dy zi Whadyftawa Jagietty wznikała 6 
Wielkim Kięzitwie Litewitim. Wiára 
Chryftatowa y rozni Mężowie Apofólfcy 
ofiarowali fi, na narzcznie tego Narodu; 
między niema Mag Amielikiego życia Oy- 
ciec Aniol zwielą Togarzyfzami Zakonu 
£. 0. Franciszka, pierwszy zatzedt do Li- 
twy, a zalożywszy Klasztor Braci fwoicy 
w Wilnie, gorliwie y přatowieie opowiadal 
Ewangelią S. Z wielkim dasz pożytkiem. 


.. . = wt 


Agdy y w Pinftwie Daniela Xiążęcja Ki” 
jow kiego iefzcze Poganina tóż famo cżynib 
powftałó nan przeslądo waaic grubego OWO” 
go narodu, R. P. 1463. 4 tak naprzed W 
Aniol po wytrzymanych ftatecźnie rożnyśł 
Kątowniach (cięty był, Ciało zas iego © 
Studnią Dytó wrzucone. Potym OQyrieć 
Franeiszek, O. Piote, O. Paweł, zamordo” 
wani byli. Brata zás Leonarda olobli wszy?! 
Katowano okrucieńftwem, ólbowiem że U” 
rzad 


Pr p 
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Izd Kucharca 2 pofiufzenftwa (ptawował 
w Klasztorze » na drzewo Oftre dik RQ ro 
wy go wbitó y wodą wrzącą polewano, w 
łorcy mece wychwalaią: Boga dofzedł ý 
tanncms Korony Męcżenikicy.  Ciałatych 
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Męczennikow z4 czalęm przehiefione da 
Wilna, w Kośćiele Panny Przenayświętszcy 
były pogtzebióne y tam exckaią u wici: 
| “pienia od Boga. 
Amen. 


Żywot Błogofławioaego KLIMAKA KOBYLINSKIEGO, Zakonu 
Qyca S. Franciszka. -- y 
Ex Chronicis Minorum part: 3,1. 4, Fortunato Hueber © alts. 


[7Liczbie innych wielu, ktorych do Z4- 
konu S. O. Franciszka Regularney Ob- 
ferwantyi przyjął 5. Jan Kapiftran, niepo- 
slednie ma micyfte Blogoñ: Oyciee Klimak 
który będąc Dziedzicznym Pánem Miafta 
Kobylina w Wielkiecy Połszcze, á fysząc 
Apoftolfkie nżuki pomienionego Swietego» 
pogardził, y doftatkami świata y famym fo* 
ba, Bogu fię oddał w Ubogim Żakónie 5. O. 
Franciszka; w ktorym żyłge, w Zakonnych 
obyczająch był wdzięcznie. ułożony, życia 
wielce przykładnego, pokory głębokicy » 
Dobrodzicjom ptzyiemny , od Braci ferde- 
tznie kochany, w pomnażaniu zas Obfet wan- 
cyt Zakoriney fiowem y przykladem pie- 
tzołowity,  Włalnym zas ftaraniem rożne 
na fundacye Swoich Klasztorow micysca 
Przyżmował, ktoremi mądrze rządząc, 0- 
procz budynkow, zaraz wielorakiemi opa- 
trowął Xięgami, aby Zakonniey mieli fig 
Szym pożytecznie zabawiać, y ftawali fię 
przez gruntowną naukę Ypofobnemi na ufus 
Bi zbawienne dusz ludzkich. | 
Mianowicie zás- pracować mufiał około 


fondałyj * Kobylinie, także y w Kowno 
dla zaciiodżących ciężkich trudnośći ktore 
iednak mężnie przełamawszy Bracią fwoią 
tam ofżdzał , a będąc w Rzymie otrzymał 
przywilcy na fundowanie Kl.sztorow brach 
fwych w Pruliech. A z tey podrozy fzezę: 
śliwie pó wróciwszy, ubopacony Sżczegulne ' 
mi Odpuftami dła od:prawóiącyćh Ps.lteT£ 
Nayświętfzey Panny zafnął w. bog» pocho* 
wany z wisika Opinią Swiątobliwość:. ktos 
rż Bog rożnemi cudy po śmierci objaśnia, 
Miał tea Mąż Boki milego W Bogu Ucznia 
y Towarzyszą Brata Jaftyna Zakonnika go- 
łębiczey proRoty! nader Znakomitey po: 
kory, fciłego w uboftwie, y goracego, w 
Modlitwie» ktoremu w Chórobie ottatuiey 
pdy fe iako człowick lękał, raczył hę Chry* 
ftus Pán pokazać, ciefząe po, y obiecuJąć 
mu ficbie famego w nagrodę Zzafiug ICO» 
ktoremi flowy ubefpieczony, fpokoynie du- 
tha Bogu oddał, A jako ‘w życiu kochaf fig 
z Oycem Klimakiem, tak y posmierca ZA 
wraz fpocżywa w Kobylinie. 
Amen, 


* DZIEN IX. SIERPNIA 
Męczeńitwo- PANIEN Zakonnych w Witowie 
Ex Miechoviga © Cromero. lih, g. fol: 242. 


GR å niezbóżny Narod. Tatarki wizy: 
NA ftkę niemżl Polke częftokroć plóndru- 
ficy, fpuftofzywszy y krwią oblawszy 10- 
ène Klasztory, napadł w Roku Pańskim 1258. 
ni Klasztor Witowiki Panien Zakonnych 


S. Norberta, ktore fie były Panu Bogu na 


fiużbę iego Swiętą w czyftotći zupelnie od: 
diły. Gdy otym ha iezdzie gruchnęła no- 
wina, trzy Z nich ufzły db lafu y tám fię Z 


życiem fchroniiy p inne zás wizyfikie kaze 


mężne niewiafty pofłanowiły raczcy śmietć 
okratną dla Boga ponieść, niz ód Wiary 
y poslubioncy, Boga €zyłtośći oditąpić. 
Nięe gdy Tatarzy do Klafztoru pwaltem 
w padli y on zpłondró wali, a Panienka Chry- 


ftufowę fromofić chcieli» mężnie lię im . 


umocnione od Ducha S- oparty » a tak roZ- 
jaszeni wfzyfikie na Szabiach rozuiesi. A 
tak dwojaką dottzymancy Wiary, y ©0€n0* 


wancy Bogu czyftośća Korong od Boga odei 
bbb 


taly» 
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w tymże Klasztotze -fą pochowane od wier- 
nych. : Qwe' zdś trzy, ktote Męczenfkiey 
nie dofiąpily Korony, tułaiąc fie roznie» 
zalzły do bufka w Wojewodztwie Sandomir- 
kimy tam Kłasztor' założy wszy, galsze ży” 


w- 
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brały. Ciała: ich, po odcyśfiu Póbańcow » 


STERP NIA: iii 
cie w niekrwawym  Męcżeńftwie; to ięft 
umartwieniu ciała y żądz twoich prowa” 
dziłys 4 w Witowie potym za ufpokojenić 
Qytzyzny: ofiedli XX. Norbertani albo Pr“ 
 monftratenfes y do tąd zofłaią na fłużbie 

y Chwale Pana Boga. * Amen. 


DZIEŃ X. SIERPNIA 


"Żywot Wielebnego  Oyca MARIANA ŁAPCZYNSKIEGO 
"Zakonu Świętego Oyca Francilzka.ł | 
Ex Monumentis Provincie, Minor: Polonie PP: Reformatorum. 


M“? nie poślednieri _fłokami Bolkie- 
„mi, był za czafów nafzych Wielebny 
Oyciec Maryan, Urodzeriiem Szlachetnym 
zacny ale świątobliwośćią nię rowiie z4- 
cnicyfzy. W nim Boka Wfzechmocność po- 
kazala cudowną dzielnóść (woię. Albowiem 
żę fię nie żywo na swiat utodzit, Rodzice 
iego maiąc wielką ufność w Zafiugach ży” 
iącego na ten czas Swiątobliwego Ôyta na- 
{zego Berhatdyńa z Cżęftochowy , profila 
go ufilnie aby życie, omarło Narodzonemu 
u Boga uprofł, więc z niewolony mocfą 
ich prożbą y płaczem, po gorątey Modli- 
twie, Krzyżem go Swiętym ptzeżegnawszyy 
cudownie w fkrzefit. Nad to przepowie- 
dział, że ten że Syn dorozszy, miał bydź 
dolkonałym figa Bolkim w nafzym Ząko- 
me, ćo fię y fpełmiło. | 

W roku fzefnaftym Wieku fwcgo wftąpił 
do Zakonu nafzego w Refornie Małopolkićy 
R.P. 1682. y tako od początku gorącym dú- 
chem zatzął Bogu fiużyć, tak nigdy wnim 
nieoftygł. W pokorze, pofłufzenftwie, Kro- 
mnośći , w ftrzemieżliwośći, by! wyborny, 
w Modlitwie gorący, dla czego mgdy tzy 
w drodze będąc, cży pogankach albo ogro- 
dzie thodząt'nie uftawał w Modlitwie, ale 
albo Pacierze jakie mowił, albo akty ftrze= 
lifte wyprawował, ów zás tyfiączńie: Vzech 
dędzie Imie Pańfkie błogojławione , ktoty 
3:14 za haflocomomeztiine. W zachowania 
Reguły do niymhieyfzego punktu nad wie- 
lu innych byt pilny y goftonały. W mo- 
wie cichy y lagodńy, “w pożyciu calym fpo. 
Kony. 

Przez wylóką umieiętność, Braci Zakon. 
nym podawal Falozofaj y Theologią przez 
łat kilkanaście , Urząd i Kiznodzicyki nabo- 
źnie (prawowa+ Gwardyanęm częfto by wa- 


Ka fię kontentuiąe, wielce fię ciefzył , pi 


iąc mie tylko fiowy ale żywemi „przykładź* 
mi Zakonną Obferwancyą ntrzymował, w 
Chocze pilny, w uboftwie fcifiy, y umar? 


twieniu fiebie oftry, a ku Braci opatrzny : 


y fzczodry, fam leguminkami albo tarzya” 
nie wiele na porcyach Zakonnych po {tolé 
zoftawało. ra 

Po rozńych urzędach Zakonnych poftano* 
wiońy ód Oyea Generała Kommiffarzem d0 


wizytowania Prowintyi  Wielkopolikicy »: 


bardzo óbfzerney, całą drogę piefzo odpra* 
wih z podziwieniem prawie y zbudowa- 
niem. Obrany Prowincyałem Malopolkim 
toż famò eżynił, zadney wygody sfobliwży 
niechtiał, a iako fię kochał w uboftwie :36- 


rafekim tak go miylepićy na filmym fobie 


pokazował, W rządzeniu z łalkawosćią nia 
zmiefzaią zatliwóść O Repufę, Zaczym nie 
Komu nie Dyl PI 
"W nawracania herety 
niu błędow żarłiwy Dy! y pracowity. Cze” 
b jawny dał dowod na J. W. Pinu Orze- 
chowfkim, potym Kasztellanie Lubelkim, å 
przed tym nayftarfzym Wodzu y Nauczy” 


"cielu Kalwinkim,  Mężn głębokicy nauki 


(le upóra wielkiego ( napit kę bowiem był 
mocno jadu; fłuehaiąc w Holłandyi Teolo. 
gii heretyckiey ) Ten Pan iefzcze w Sckcić 
(woicy, będący miał tę cnotę» że nafzych. 
Oyeów przechodzących, iako Aniołow BO- 
kich z wielką ezelą y miłośćią , tudzieź 0- 
fobliwą wygoda przyjmował w Domu (wo 
ii. A gdy pewńepo czafu, trafił hę gó” 
sliem w Doma tego Wielebny O. Maryan» 


dyszkuruiąc znim z ftrony Wiary, zważy! 


iż rozmawia! 2 Theolopiem, Y trzymaiąc g0 

dłażey u fiebie, z iego przykł,dnośći y 0” 

raz dyfkiecyi wziął WO miego Gobre ferce i 
ERI "34 _ y uzy” 


kow y wykorzeñie- | 


„W P 


J uczynił znim umowę że on mu będzie fwb- 
it vążpliwosća „przekladał , 4 Oyciee M4- 
Tyan xa nie mu miał odpifować. Chetnie 
M przyjął pragnący zbawienia duszy iega. 
viec w Lublinie mieszkaiąe , przez kilka 
lit bawił fię z owym Pánem Korrefponden: 
"yg wielre pratowitą,! y kilka Xiąg zebrał 
ism ktore ma pofytał. 

Po długim ałe bez wfzetkiey tiraży pafo- 
Vanu dig. z mochym Adwerfarzem, ufta- 
wicznie "Pana Boga prolząc za niego, nad 
ipodziewanie ludzi znajomych «pozy Kał Ko- 
aołowi ; Swiętejnu tik zacna- Owieczkę Z 
Micika pociechą Katolikow, gle z miewy- 
POwiedzianym zaw ftydzenicm odfzczepień- 
(ów, gdy widzieli „głowę błędow fwoich 

Onioną pod pofłafzeńitwo S:  Kosćioła 

zymikiego. Nam fię ielzcze opłośił z wy- 
Manica. Wiary Świętey Synowi fwemu 
(ktorey obrany będąc Pokeci: na walny 
tym nie był przypuszczony „dla roznośći 
w Religii) y pozwoliły poradził, aby: zeftał 

tolikiem, a potym piłnie przeńtrzegał aby 
ZY! po Katolicku. ssoi 
„ Sam zas iuż dokonale przekonany , po- 
techat do Konftantego Szaniawfkiego Biku- 
Pa Krakow kiego „a wsktorego rękt' uczynił 
Y Kielcach wyzhanie Wiary Katolickicy, 
A Od niego rozgrzefzony pówrocił do Bomó, 
ba, na Wielkanoc ziechało (ię wiele here- 
li fie prawie, bo żadney niemogli miec wy- 

»wki żeby nawrócenie iego, albo na w(par- 
“e fodupadłcy fortuny (pdyź miał bardzó 
Waczną ) albo na płochość umyfła złożyć 
Roeli, bo wiedzieli co to zapowazny y mą- 

ly był Człowiek. | 

twierdził Pin, Bog Wiarę od tego Pana 
pzy tęth, ukaraniem ciężkim Corki tegóż 

iR. Ta albowiem zą Mężem będąca, w 
Iozmowach z Katolikami odkładanie nawro- 
Cehia (wego tym wymawiała, zeby fię. Oy- 
tice gniewat na nią gdyby fwoiey odftąpi- 

* Wiary.. A ponieważ tę zawsze pónawia* 


„ Wymowkę, po nawroceniu Qyta, przy” 


tiele: tym {mieli namią nacierali prze- 
adaląc że już nie miała żadney” przyczy” 
nY do odkładania fwego nawrorenia. Z 
Wielkiego tedy, plieru, nie maige Już czym 
"tfprzeć y wymowić-uponu wego, rzekła: 
tei Qyciec ofzalał + -to ia do. tego. nie ie" 
Niem obowiązana. Rog złośći tey y wzgar” 
ty taki woscy cierpieć nierucąc dopuścił 3 


+. BobbbA 


ow, przed ktoremi gdy fię ogłofił, zar=" 


| DZIEN 10. STERPNIA: bys" 


— 


'©ńo 'dopomogała złość Żony: w 
go różney „ „do pożądanego, 


„gofławione. 


30! 
że zaraz ofzalała y do famey śmierci bez u- 
ży wania rozumu była. "jb 
Ten zaś Senator po Bógu, Qycu Miry- 
dowi przypifował nawrócenie woie, á na 
utwicrdzenie tego, Xięgi od. niego napifa- 


ne do druku chciał podać, głyby po Śmierć 
'nie  zakoczyła. 


Co pozoftałemu Synowi 
zlecił, ale za fprawą Szatańką, któtcy mo- 
wierze odnie» 
nie dolzio 
fkatku. (To więlkie dzieło”, iako y inne 
Chwalebne fprawy  Wielelebny  Oytiec Ma- 
ryan fzezegulney Opatrznośći -y tace Bo- 
%icyjprzypifował , a gdy otym trafila hę 
rozmowa, owym ulubionym fobie . hafjćta 
zbywał. Niech będzie Tmie Panfkie ‘blos 
Pewna Pani zacna po dlugicy z Mężem 
nie płodność. zołtała. Cięzatną, 4 ZE nie 
zwyczaynie wielkie brzemie nófita, lękala 
(ię bardzo y zalila przed Wielebnym Oy* 
cem Móryśnem. On iey 'rzękl. Nie fra- 
fuys figę moja Pani, powijesz  fzćzęslawie 
dwoch Synow, iakoż w krotce to fię ftało', 
y godni znich ludzie byli... Po wiclórikich 
w Zakonie pracach gotował fię do, fzczę- 
śliwey smierci Wielebny O. Maryan ofobne 
życie prowadząc od potocznych Zabaw. od- 
dalony , w umartwieniu zaś nigdy mie u- 
ftaiący, „A gdy na wielką prozbę o trzy mie 
łe polzedł dó pewnego Dobrodzieja dla 1e- 
go duchowney poziechy, powróci wszy fwo- 
im zwyczajem piefzo z drogi znacznie fia- 
bieć począł, a opatrzony Swiętema Sakta- 
mentami, fiedząc na krzeslę y: Bogu nę od- 
daiąc leciufieńkiem fkonaniem Życie smicts, 
telne fkońężył przeżywszy: w Oftrośći zycia 
wZśkonie 44. W przeniofi ię Roku Pan” 
fkiegov 1726; po nagrodę wieczną do Boga 
e ktorego; Chwala nie uftanie na 
AYI Wieki Wickow, 
Amén, ai ma” 
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ME DOSO COE L 
DZIEŃ XL SIERPNIA 


Żywót Swiątobliwey Panny ZOFII LUBOMIRSKIET. 
Zakonu $. Norberta. | 
(Ex Simone Okolfki fudffemmate Szrzeniawa ©. Joanne Werbfki 
Canon: + Chełmenfi, 


3 | 

N/jelkim Jmionom Starodawnego w Pol- 
{zeze Domu, w dalfzym czafie: Jasnie 
Ofwietonym Xiążętom Lubomirkim, przy- 
dała wielką ożdobę | Zofia Lubomirfka Corka 
Sixtufa Lubomirfkiepo Starofty Glinniekie 
go „| któryfehwalcbnie porzuńiwszy Sekt 
terfką ( w ktotey fi Oyciec icgo Miko: 
lay Lubomirfki] Staroita: Tymbarfki był u* 
wiklał ) żył pobozny m Katolikiem, a z Małe 
żonką twoią z Domu Palezówike, między in- 
nym Potomftwem, świątobliwe dał wycho- 
wanie Gorce fwoiey'Zofi, że rożmilowa- 
wszy fie w (hryftufie Pinu pogardziłaświa- 
tem y powabamii iegó, á Panienftwo fwoie 
Bogu poświęciła w" Klasztorze Z wierzynie- 
skim S. Norberta przy Krakowie Wnim 
7y140 tak nabożnie fłużyła Bogu, żelbyła 


otkoczył do wyzfzych umieiętnośći, ze z0- 
En, jay AE 
go Polka EOY widział rozkrzewialącą fię w 
naygodnieysze ludzie "Obferwaiicyą Zakonną 
OO. Bernardynow, go niey f:e dla ftisley- 
fzego życia przenięą. 
z maicy przyczyny, nië ciexpliwośćią uwie- 
dziony zamyślął wynjęć ztego Zakonu, lecz 
od roftropnego w duchu Mifirza w powo- 
łaniu mocno utwicrdzony, wizyftkiego fie- 
naboźnym Upokozzenicm [odda] [w opiekę 


iednym zwiertiadłem Sioftrom Zakony 
w poflulzenftwie ochotna, pokorze gte" 
bokiey, w.ezuciach ną chwale Bofkiey» Y 


oftryth poftach `y rozmaitym Ciała umat” ' 


twieniu. Bog zaś łafkawy tę pokorhą Ai 
ge fwoie ` nietylko Niebiefkiemi obdar? 

pociechami, ale też ták zi żywota iako y p0“ 
śmierci niektóremi ją wfławił cudami. 0° 


"dała w-pomienionym Kłasztorze duszę czy” 


Ra Niebiefkiemu Oblubieńcowi fwemu Y 
pogrzebiona ze czcią, zoftawiwfzy po fobie 
wielkie -przykłady dófkonałośći “Zákonney 
y opinią wiclkicy  świątobliwośći  dotąć 
trwaiącą. Z czego Bogu ktory ieft Koro" 
ną Świętych Panien tława bez końca. 
Amen. i 


eż0w +. zamyślał 'ofobńe życie prowadzić 


na ufładze duchowncy u Zbignie wa Kroy” 
nała y Biłkupa Krakówikicgo y znim 9). 
wać na rożnych funkeyach , mianowicie „A 
należy do Wizyt Kośćiołow y Synodow DE 
cezanfkich.  Wtey pracy długo będąc p, 
ftanął w Krakowie iuż chory, opatrzony o, 
dtógę 'izczęsliwcy wiecznośfi świętem? P 
kramentami, całe fie zanutzył w rozmyśi” 
niu MEKI JEZUSOWEY.  Bicząc to y I. 
fząc Oyeiec Jan Pucl takie pobożny y fxs 
gomyslny Zakonnik, podawał mu Ea 
lecz 


DZIEN 13 SIERPNIA. 


fie znim tak wewnętrznie. iako y powiezcho- 


letz chory obie ręćć fciąonął do ferta fwe- 
8o mowiąc : Nie potrzeba ? tu ieft tu odpo- 
Heh jakom bowiem naymilszy Bracie do 
$ gnu wftąpił, žadħego dnia nie opuśći- 
sy rozmyślania Męki Pina moiego JEZU- 
A Chryftafa, iednak że teraz profzę cię; 
poday mi Pana mego Ukrzyżowanego» abym 


|. z 
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wnie z icdnoczył. A tak ci zpłaczem:rze- 
wliwym tałuiąc y oblapiatąc Krucifix, z4- 
fnat w Panu około R. P. 1487. pochowany 
z, ze czeją w Krakowie y chwali Boga 

ną wieki Amen: 


DZIEŃ XII. SIERPNIA 


Żywot 


Błogofławionego STANISŁA WA. KOKOSZKI Zakonu 


acs Kaznodżieylkiegó. 
Ex Abrahamo Bzóvio in Propog, S. Hyacinthi copt5. 6. alijs. 


NEpoliczonya innym wićlkim fiugom 
ię bofkim > ktorzy w Polsźcze kwitnęli 
| SRoDli wością w Zakonie S. Patryarchy 
Ontika ofądiiwy przydał zafzczyt Blo- 
Bóftawiony Stanifaw Kokoszka, w Pilmie 
Ò. Doktór ktory. y nauką Zbawienną ludzi 
Gwiecał, y famhg umiał żacmić y zataić, 
w ludzką lawą. Albowiem udawał lig 
RSL ASIU I praw nie tako dziecinnych 
amilo rozumu maiącepo. Ná Modlitwie 
4 Kościele, żlbo ną dyfcyplinach po taty 
RL nocy bywał, Włoliennicą oftrą y 
s zmaitym innym umatt wieniem Cialo fwo- 
© nietylko w młodfzym wieku, ale y 
włprzybiałcy trapił ftarośći, za co mu też 
eitli wy Pan wielorakie potiechy da? 
> Czafu iednego pokazywał mu fip Pan JE: 
US na ganku w pófłaci prześlicznego dzic> 
Slatka, ałe'niby pitzed nim ueiekaiący » 4 
Stanifiaw ż niezmierney radośći cale lie 
tapomniawszy doftał kędyś fiatek y pogan- 
Su zaftawiał nań, aby go złapał. Za glu: 
Karoto mieli widziący, ale ten JEZU” 
żyj Kochanek y z pogardy. (woicy mial 
qallugę, y poimawszy Pana JEZUSA, cie- 
Zyl ię niewypowitdziany m fpofobem. (za* 
u iednego Boy liç módlił przed Obrazem 
anny Nayświętszey ną Dormitarzu, 4 (1a* 
s nie dbał o powierzchowne ochędołtwo ) 
S był przyftoynie ubrany w habit Zi 
7 > Anioł go karał oto, y napomniał, 
M 4 „przed Obraż Matki Boga: Wfzechmopą* 
Ad» ka bę wzciwośćią modlić przy - 


a Był uftawiczny na Modlitwie y rożmy- 
aniu Męki Páni JEZUSA, à to nayczęśćicy 
IA Krucyfirem ną Kruczgańku. Bracja 
aS Zikonni świątlość wielką -vád nim wi- 


Cet 


dy wali, y głos òpromny od tegoż Krucifixa 
znim tózmawiaiącego fy izel: W, Geis 
zaś gdy fić modlit, wziąwszy Krucńx , w 
ręce , klęcząt'do fiebie przytulał , <a tany 
caluiąc y tzami pokrapiwiąc 2 wi:lką milośćią 
ferea jwegó mówił: Ego peccator indignus 
Te ami meus” vilnerhoiio Ja grzetemk 
niegodny , Ciebie miłośći"moja zrani- m, 

Brata iednepo zmariego duszę w itud: a 
czyfciec „odprawuiąch > wybawił; ho gdy 
miał Mizą za onę dufze; ukazala mu (ię Pan- 
na Przenayświetfza w ten czas pdy, za Mię 
ofobso miał memento, mówiąc 00 ni pó Oto 
tå dufza deft przyjaciela tweko ktora do 

icba witępuie! Od tey że pokułułątey dus 
sze piźed onej wybawieniem żądał aby ma 
kroplę iednę męki czyfcowey uży czyta kto- 
ra to uczyniła na prożbę iego 74 dozvole- 
niem Bokim; y kroplę iednę polu Czy ico= 
wego na tękę '1epo pustiła mowiąc: "a" 
miętay abyś mnie w modlitwach fwych nie 
zapominał, ý go Braci minie także w modli- 
twy zalecił, Oyciet ten fkoro fi kropia 
ognifta reki iepo dotknęła; wołatąć Z SĄ 
wielkiego padł na ziemię y był iako umariy 
aż Bracia na jeczęnie 1°80 przy zli, y ha pó: 
ły umarłego z ziemie podnicśli, pyta kò 
coby to było? On wfzyftko zo hg ftało bo. 
powiedział, à potym w więkiżcy lurowoś 
Żytia Żywot Iwoy wio . .. .; „t. 
' Będąc ri pelei daki Bokiey za dobre 
itżynki pofpiefzył ME pO zapiatę do ke 
ty (wego; ktotey zaw iz pragnął: | mar 
R. P. 1530: 4 bako ża ży wota tak y p? iiet- 
ti Yozmaitemi yny cuda | A gdy awa 
świątobliwośći tcgó co Taz fię pomnazała 
X. Tomasz Oborki Sufragan Krakowiki 
( więtey niż we fto łat po smierci? 


y L1ał0 
d e: ika 
tego z grubo podniofi, 3 W tym wł 
6 | 


z DZ 
*wonność z Relhikwii Błopoflawionego Stani- 
<lawa wyfżła po wfzyftkim Kośtiele y Kla- 
fztorze, przy wielu rożnych y- zacnych 
Wrałatach, y rożnego fanu Ofobach. Gdy 


Sień |. 


-DZIEN 4 SIERPNIA |... 


n 0 — = 3 „ > 
ic ómyto winem, w trumnę w cynówą pó” 
wtórnie włożono, y w ten że grob fchó wa: 

nò, Bogu nieśtniertelniefhu na Chtałe- 
(Amen. 


-DZIEN XIV SIERPNIA 
Żywot Swiątobliwych Qycow LUDOWIKA y MIKOŁAJA 
-= Zakon S. O. Francilzka, 

Ex Chronicis Minorem Bernardi <Sannig part 3, b 4, fol: 268: 


FAko iednego wieka kwitnęli pobożnością 
ci fudzy Boscy, tak nie rozdzielnie 
pamiątka ich fięstu podaje. Pierwszy z 
nich O. Ludowik zwarty, wftąpiwszy do 
Zikonu Serafiekiego u OO. Bernardynow by! 
wzorem dofkonałosći Zakonney, 4 raz wiel- 
ce zarliwy Kaznodzieja, fłużąc zaś długo y 
fwemu Zbawieniu przez oftre żytić y ćwi- 
żenie fip w enótach wfzelakich, innym zaś 
przez naukę y przykłady enot» fzczęśliwić 
w Pana omarł R. P. 1470. Pogrzebiony w 
Klasztorze Warlzawkim S. Anny , którego 
Pan Bog u wielbił roźnemi Cadami. Albo: 
wiem pewny Miclzcżanin rzemiefiem Ku: 
śnierzy w iakies zabrnąwszy kłopoty, z to> 
fpaczy przebił fobie iakimhi inftrumenteń 
kuchennym gardło » y raną była fmiertelna. 
Przyfzedlzy nie co do fiebie póczął ferde- 
cznie nie rozumu (wego załować, nabożhie 
fie oddaiąc Błogolia wionego Lud wika ópiećć, 
y otrzymał oco prófił ; albowiem iuż Kona. 
iąty, do iepo Zaniefiony grobu; zupełnie 
ozdrowial.  Ucżtiwą też Matróne (rodze 
na nógi boleiącą, gdy naboźne modły nad 
icgo odptawowała grobem, cale od wfzelkich 
bólow ułeczył. Licznych innych cudownych 
tak 24 iego przyczyną od Boga btrży wanych 
yły dowodem Wota rozne fad iego Z4 wic- 
fzone grobowcem. Czego ŻE tetaż nie wi- 
dać, przyczyną fą ruiny iuż przez ognifte 
pożary, iuż przez nie przyjaciela poczynióż 
NE. 


„, Drugi był Brat Mikółay Wrobel nażwi 
kiem, powołanień Zakońnym Laiczek dzi“ 
wnie w zachowaniu Regały pilay, w pra 
tach witrny, w obytzajach przyłemny» " 
duchu upokórzonym żebrzące pó Krakowie 
jałmażny, nogami. ktwią zbróczonenti PO 
lodach y fniegąch feieszki znaczył, GAY 
świątobliwie umarł flawę lego uwielbił Bo$ 
niektoremi cady. Káplin nie iaki Żakoany 
Imieniem Gtżeżotz dła ftrafzney manii, I” 
Żał w niemocy łantachami związany. /©' 
mu nędznikowi pokazał fie Blogofiawiony 
Mikòtay napominaiąć aby lig u 'grobń ieg 
po modlił, ieżeliby fobie życzył zdrowia» 
uczynił tak ý dofkónale Ożdrówiał, Brat 
Jdza Nówityssz miał ż koneetówane bardzo 
nogi, y bardzo fię obawiał aby mi ż tey 
przyczyńy nie każano wyniść ż Zakonu: 
W cżym gdy fiè zalił przed fwóim ducho” 
wnym Oycem, ten mu poradźił , aby prze 

jrobeń Brata Mikołaja Modlitwę Ucżynił: 

Huthał tego Nowitiusż y tym nabożnicy 
fig modlit; im goręcty pragnął dozponnić 
ffużyć Bogu w Zakonie, A gdy trwał na Mo” 
diitwie wzy waiąć przyczyny flugi Bofkiegó? 
cudownie fig obacżył uleczónynt, Ná d0' 
wod tych y podobnych Cudow prob iego 
wiele tabliczek zdobiło , ktore przypadko” 
wym ogniem pofzły w gerzynę. Bokief 

Wfżechmocnośći z enot y endow tego nić 
ogarhiona (lawa: 
Amen: 


_ DZIEŃ XV, SIERPNIA 


Żywot Świętego JAGKA ODROWĄZA Wyznawcy Zakoni 


Ex Leahdte Alberto in 


W Starożytny M y przefławnym Domu O: 
[| drowążow Frabiow, iąko w iedhym 


u; ER 


Kaznodzieylkiegö. i 
Vita Ejus; , 6 olis plutimis ap: Bollandifas: 


Ogrodzie w Swięte Szezepy ý śliczne KO 
śćiola Świętego Kwiaty: płodnym wjlzcdi 
TA 


s 


-.„.DZIEŃ ię SIERPNIA: 


Pra Treena a 
ha ssfąt Jicek S. Albo Hyacinth; który wonią 
dobrey faxy. y enot. wfzelàkieh miał ną 
Wihodne Záchodie y Putnocne Kraje roz- 
toczyć. Urodził fie we Wii Oyezyitėy ka- 
tien nazwaty Diecezyi Wroclhiwkiey (gdy 
jelzere Sialk cały ido; Polki należał ) a z mto- 
dośći w Vojaźni Bożey wychowany, nie- 
tylko w domu u pobóżnych Rodzicow ; ale 
tez y ü fryta wego Jwona ktory potym 
był Bikupem Kiakowkim; od ni gó do 
Szkot w Polfzcze, ná nauki oddany, gdy w 
mich znaczny póftępek ucżynił, do Bono- 
Rurbył wyjiany. . Tam w prawie duchó- 
wnym y w Pilmić S. prędki y. wyfoki 
Wziął pochop, tak iż wielu dowcipem y pil- 
nośćią przechodząc, wielkim Theologiem zo- 
ftał: czegó aby idż zażywał, á ńA pożytek 
Kościelny tę naukę obracał. =J wo: Bikup 
przyzwał go do Kośćioła twsgo, 4 bacząc 
w nim nietylko umieżętńą, ale żywą Świętą 
prawą w, obyczajach, Theologia Kanoni- 
iem go y Koznodzieją Krakow kim uczynił 
Byt albowiem Jacek iako wzor y pochodnia 
ćnot Kapłinkich, w Nabożenitwie gorąty» 
na (umnieniu piękny; na eżcle cżyfty, w 
obcowania niądry ; w rozmowie przyiemńy 
$ m9 wfzyftkim bardzo przykładny. 
„W krotce do Rzymu wyieżdzaiąc w po- 
trzebach Kośćioła Iwego Jwo Biłkup, wziął 
w tęż dropę z fobą y S: Jacka gdzie ftaną- 
wizy gdy fię poznał z S, Dóminikiem, kto- 
ty na ten cżas u wlzyftkich był w podzi- 
wienńiu, nauką y cudy przez niego icży” 
nionemi, bardzo fię go rożmiłował , 4 wi- 
dząc iako wiele ludzi żarliwemi Kázaniami 
krufzył y do pokuty wzbudżał, uliinie pro- 
tł go; aby mu dał niektorych Oyeow z To- 
warżyjtwa (wego, ktorzyby y w Polfzcze, 
podove dufzach pożytki cżynili. Przy* 
ął to mile S: Dominik, ale fiętym wyma- 
wiał, że nie miał iefzcze tyle Ueżniow » 
aby y dalekim Krajom mogł ich uftępowść : 
y przydał : Gdyby dal Bog aby z tych kto- 
Tzy ipit? twoim boku, chcieli fię od wa- 
żyć do moiego Zakdnu, pewnie bym fię fta. 
rał aby nalezyte w Cnotach wzięli cwieżeś 
nie, á ták by y Narodowi fwemu ftali fig 
Pożytecznemi. i 
Ufłyfzawszy te ffowa B: Jwo, gdy ie 
domowym fwoim oznay mił, odezwali lię do 
Zakonu trzey . Jacek, Ceflaw , y Herman 
Niemiee. Więc ich Bifkup chętni: oddał 
S. Dominikowi, śby pod iego rządem nau- 
tzyłi fię tego co do czci Bofkiey, y Lakon- 


bà 


A a 


LAr a bg 
nośći przyftoi. „Nie długo ej pobożni U- 
cżniowie pod tik wielkim. Miftrzem byli 
(å to że Jwo Bikup fpiefzył lie do PIXO 
ale tak dofkonałęmi zoftali,. że ich $, Domi- 
nik ofzdził zgodnych 4by Zakon tego w Pol: 
fzcze fzczepiłi, y imit Bokie nohili pó ną: 
rodach pułnocnych. Zaczym wzią wszy bta 
pofławieńitwo od (wegó Oyca puść fip w 
drożę. A gdy przechodząc Niemce ftaneli 
w Fryzaka mieście, odezwał (ię tam z flo- 
wem Bożym S, Jacek y ták pociągnąi do lie 
bie ferca Obywatelow, że mu fię Of towa: 
li na wyftawienie Klasztoro, iakoż dosć ob- 
(zęrny w krotće wyftawali, a S. Jacek w 
(ześćiu Mieliącach , bardzo wielką liczbę 
Kapłanow y Klerykow pociągnył do Zako- 
nu, y niemi ofadził ow Klusztor, a nau- 
Czywszy ich Repuł Zakonnych, zoftawił 1m 
za Przeora brata Hermanna Convers. 
Do Krakówa potym zawiiał Jacek S. 2 
Bratem (woim rodzonym y konnym Cs- 
fławem , gdzie z niewymowną taiego Juda 
radośćią byli ptzylęci ; a przez, , błogi fi- 
wion gó jwona Bifkupa przy Kościele Fát- 
nym S. Iroycy micylee do miefzkańia 6* 
trzymrali, á to za zezwoleniem S. Stolicy A: 
poftoikiey. Zapatruiąc fię zaś Miafto na 
Święte (prawy jacka S. y Towarzyft wo ie- 
po, złożyło fię na wyftawienie. oblz*rn gó 
Klasztoru, z natchnienia Bofkiego rokuiąć 
że w nim miało miefzkać wiele. flug Bofkich> 
to (ię prawdzi aż do. Wieku nafzego., . .. 
W wyftawionym Klasztorze zaczął S> Ja: 
tek życie bardzo oftre, według podanego 
fobie wzoru od S. Dominika. ŻA Celię 
miał Kosćioł, bofęoicy nie miat, agdy £ 
trudzonemu ciału. mufiał {ñu pozwolić , na 
ziemi gdzie kolwiek fię położył.  Węzło: 
watemi poftronkami, na każdą noc fię bi- 
czował, każdy Piątek, Wigilie Nay święiszty 
Panny; y Apoftolow na chlebie tylko y . wo- 
dzie obchodził.  Proznowania był, wielkim 
nieprzyjacielem, przeto albo pifaniem K4- 
żań, albo ich głofzeniem ; albo Huchaniem 
Spowiedzi, albo nawiedzaniem chorych, al: 
bo gorącą moglitwź fig żabawiał. ,  . 
Trafilo fe że gdy, w Wigilią Wniebowzię: 
tia Nayswiętfzcy Panny przed Jey Ołta: 
rzem zabawia! fię Tozmyślaniem tey Tiie: 
mnity, y fodkie łzy tóczje, wzbuiui fię 
do Nieba; 2 nagła obaczył światłość wielką 
z ftępuiącą na Oltarz A w pofrodku iey: Kro: 
lową Niebiefką fiedząrą, ktora dó niego rze? 


kła: Raduy fig Synu moy gutkuy bark da” 
C rcy 
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breu Mysli, nibowiem twoie proźby, od me- 
go Syna y odemnie wyjłichane tywnią, A 
oco prolić będziesz, za moig przyczyną 0- 
„trzymasz. `Y zaraz do Nieba wyniefioną by- 
la. ` Zà iey zaś odeyśćiem tak wdzięcźną 
Melodyą ufzy y ferce: Jacką S. napełnione lą 
że tego wymowić niepodobna. "Te łatkę 
wyiawił fekretnie miłym Towarzyfzom fwo- 
im Floryanowi y Gódinowi twierdząc przy 
tym że Nayświętsza Pańna jejt ofobliwa Pa- 
tronka Zakonu Kaznodzieyfkiego. | Więc tez 
y fam ubefpiecżony o Jey Wielmozney o- 
bronie poważył fię z Wiarą na wielkie y 
cudowne dzieła, z ktorych to pierwsze 
było, | 

Szedł Jacek S. na Promnik pod Krakowem, 
aż nad rzeką obacżył wielką moe ludzi Męz- 
fzczyzn y Niewiaft, niby 665 między (obą 
trzy maiący ch, do ktorych gdy fię prżewiozł, 
y dziwował fig owty fchadee lidzi; Matro- 
ma Szlachetna ` lmicħiem Falifiawa , Uyrzae 
wlzy S. Jacka padła do nog iego lunentuiąc 
y narzekaląc ze iey Syn wczota na wezDra- 
ney nagle tey rzece utonył, y profzyc aby go 
wikrzeii. Wzrufzony icy płaczem padi na 
modlitwę, z którey powitawsży rzeki do Fà- 
liffawy : Bądź dobrey nadzieje. A wzią- 
[wszy dziecie za tękę, rzekł do niego. Pio- 
trze (bo to miał imie') Chryftus Pan nafz 
ktorego Chwalę opowiawam, xa przyczyną 
Matki fwoiey Nayswiętfzey, niech ci pray- 
wróci do żywota. A natychmiaft dzieciuch 
ow zitart wych powitał, ! 
- Prandota Szlachcic zacny miał Matkę pà- 
rałiżem narufzoną , dla ktorcy Uzdrówienia 
wiele ftracił na Lekarzów ale beż żadneko 
fkutku.  Więe udał fie y z chorą Matką dò 
Krakowa, a ftyfząt iako S. Jacek różne chò- 
toby cudownie uzdrawia, profił go uptzey- 
mie, iby Matkę icgo też uzdrowił,  Wzru: 
fzony Mąż S. y pobożńośćią Syna y Mátki 
1cBo, rzeki: Corko Pan nasz JEZUS Chry- 
ftus, niech cię uwolni, od tty choroby» y 
niceh ięzyk twoy rozwiąże! Na te fitowa) 
Zafaź y NA języka y ná załym ciele zdfowa 
zoftałą. Podobne cuda przez niegó móc Bo: 
ka ý na „NIElG innych chorych fprawowała: 
Ale y w innych przypadkach użyczał mi Bog 
mocy l[wolcy. Gdy przechodził przeż Wies 
Kostielec żalilł (ię ptzed nim ludzie; że ich 
wizyftkie zboża prad potłukł y w niwecz o: 
brocił. Więć Jacek S. upadł na modlitwę 
y poty niey. nie powitat poki owe wizy- 
ftkie kłosy nie powfłały tak zupełnie iako 
by ich grad nie tknąl. 
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Wafława Syna Przybyfławy w rzece Ra 
ie utopionego, gdy znalesć nie mozono» 
Jatek S. wzrutzony płaczem Matki iego £0- 
(kazał mocą Boka, aby na wierżch wyp'y” 
ngl, y ftało fię, że pokazawszy fie nå wierzch 
fam z lekka a iefzcze pod wodę do brzeBu 
przypłynął, nad ktorym ucżyniwszy Mo” 


dlitwę, żywego y zdrowego oddał Matce: 


Witollawika Szłachcianka, przy wiodła do 
niego dwoch Synow » od urodzenia ślepy c" 
y żebrała miłolierdzia nad niemi. Więc :S 
jacek dotknął lig ach oczu _y rzekł: PA? 
Nafź JEZUS iChryflus, ktory ślepego © 
świecił, niech y wam da używanie wzrokt 
y zaraz oba przeyrzeli, Szcżęfney Gu” 
ize wikicy Matronie Szlachetney , przez ja 


dwadziesćia nie płodney,  potomftwo upróli , 


y nadto powiedział, że będzie miała Sy% 
z ktorego będzie wielkie zalecenie u ludz! 
godnych'tak w Rżeczypofpolitey iako y " 
Kościele Bóikim, co'fię (pełniło. y 

A>iż był gorgtey chuei do rozmnażania 
cze Chryftufowey y zbawienia ludzkiego 
puśćil figę w dalsze Kraie Polkie. W San- 
domirzu Klasztor wyftawił y Bracia (wą 
oladził. /Ztamtąd ku Prufom zmiergdł» 4 
gdy w Mazowszu pod Wyfzogtódem ftanąt, 
na Wisle zaś nie mogł znaleść Żadnego prze- 
wozu lerceem Apoftolkim fmiał w imie 


Chryftafowe' wodzie rofkazać, aby go bet 


lzkody y Brącią iego na drugi brzeg prze” 
niofła. Puśćił fię zatym fam na Wife wo 
łaląc na Braci fwóich Floryana, y Godina 
y Benedykta, aby z4 nim fzli y nie lię nie 
bali, bo Chryftus prawi y Wodom rozka” 
zuie ; % iemu fy pofłufzne y tym ktorzy go 
miłują. A gdy fię ieszcze ociągali, z dią* 
wlży z fiebie kapę albo płaszcz, rozpóftar! 
ią na wodzie y tzekł: Oto tiki Moft wam 
Chtyftus śćiele ; wfiadaycie a w moócney 
wierze na nim ftoytie? Wftąpili tedy Bra* 
cią, A kapa nie pogrązła» ale iako w. łodzi 
nay befpiecznieyszey na drugą fironę ow dzi? 
wny żeglarz przewiózł. 

W Prufiech (który Kray Gadńftyą zwa” 
nó ) fłówo żywóta rozfiewaiąc, a fiuwa fwo- 
ie cudy utwierdzaiąc: wielu młodzi do Za: 
konu (wego pociągnął, W- Gdańlku miłe 
przyięty; tam Klasztor założył y Bracią 
fwoią ofadżił , żottawiwizy im ża Prżeło” 
żonego tżci godnego Oyca Godyma. WPiu' 
fiech wiele pożytku w dufzach fptawiwszy? 
daleką przed fię wziął drogę do Kijowa” 
gdzie zaftaiąc wiele poganftwa y oglzczć” 

pichcow 


z 


y tam cztery lita ną racach Apoftolfkich, 
około dusz ludzkich prożikicłakah żę 
„ Pod ten czas, gdy Tatarży niezwycząyż 
nym tludtem, iak innych wiele Kroleftw y 
Prowincyj Cgniem y mietzem puftofzyli , 
tax tez za powodującym iztżęśćiem znapła 
pod Kijow Przypadli, y iuż do Miafta w 
padli. Właśnie w ten €żas Jacek S. Mfzą 
Świętą kontzył przy Oltarzu.  Przeftrze- 
zony tedy o niebefpieczeńitwie od Braci 
Swoich, tak tik był w Kapłańki ftroy ubra: 
Ly, włtąwszy w iękę Nayświętszy Sa: 
krament ( żeby był ná ochydę nie piży fzedł 
żatadlemu Poganftwu ) wychodził ż Kościo- 
ła. Gdy iuż w pół żafżedł 2 owego przy» 
bytku Bofkiego, fłyszy głoś ż Statui Marki 
ókiey; 4 maić te Jacky żofławiiejż tü 
nu wźgardę od Pohuńcow ? ma tò S. Jacek 
tzecze : Nie mam tyje fify abym tię mogł 
Święta Pani tąd wynieść (albowierą ta 
Statua deft aluoaftrowa dosć wielką; ktorej 
y kilku ludzi lidwie uniefie, 4 ta według 
tradycyi dawney ieft dotad w Przemysłu 
w Kośćiele OO. Dominikatoóws tudami ï 
meuilannym nábeżcńftwet ludzi fławną, 0- 
tzym 1ednak ia upołnie determinowąć nież 
chcę: ) Ale Nayświętsza Panną rzekła: Nie 
toy fig prawi flug) Moy s> dópomożeci Syn 
moy. abyś mię ud2wigngt. 
Zaczym z wielką Wiarą wziął owe ftatiè 
w drugą rękę y wyfzedł Z Kijowa, å nie 
tylko mu ow kamićhny poig tak fię zdał 
lekki, że żnim mogł daleką podroż odpra- 
vié, ale y przez Woyfko nieprzyiacielfkie 
Idąc, zdrowo z fwoią Bracią przelzedł. Te 
luda innym zaraz cudem Bog Utwierdził, 
Albowiem gdy ptzyfało przebywać rżskę 
dość byftią y wielką Dniepr; a przewóżu 
nigdzie anı czołną żadnego nie było, rozpo 
itarszy kapę fwoię ńa Wodzie fuchą nogą y 
z Bracią fwóią przebył A że ná iedney 
wyfpie teyże tzeki znaydówął fię bałwań 
Fopańki, ktotemn iefżeze niektorzy ludzić 
w Pogańfkich biędach uwikłąni częsć WyTzĄ- 
dzali, dofzedł niby pó drodze y do tego 
Ricystą po wodzić; A tzućiwszy ow bał- 
wan o ziemię na drobne [żtuczki zgrachotal. 
„ £Kijowa powrataiąc do Krakowa rożne 
Miafta nawiedzał; y we Lwowie Klasztot 
zalożył pod Tytulem Bożėgo Ciała, à nie 
ultaiąc w rofiewaniu (towa Bożego y ¢ży> 
nieniu cudow s przemieszkał w Krakowie ; 


bdzie cô raz to w większych ćnotach poftei 
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Piencow do jednośća Kośćiołą S, pozy kał, 


POZNA. 
puiąc y Korony zaftug dopełniając, pragnął 
być rozwiązany , od Ciała, y żyć ną wieki 
z Chryftulem. Y oto gorąco profił Oyca 
miłofierdzia. Jakoż był od niego wyjju- 
chaRy y wyrózumiał dzien zeysćià wego: 
A tak zachorzawszy w fam dzień 5. Domi- 
nika Patryarchy fwegó» gdy naftąpila Wi- 
gilia Wniebowzięcia Nayiwięiszey Panny 
zwołał przedńieyszych .Oycow Kusztorųą 
Krakowkicgó> y na łóżku leżąc, mowil: 
Jutro na zawołanie Pańkie z wami fię toz- 
ftanę: więć com wziął żŻuit Swiętego Oy> 
ĉa Dominika; to wam za dziedzictwo zolta* 
wuię, tó ieft abyście tichość umy fiu, wza* 
ho, miłość y dobrowolne uboftwo tho- 
wali. 
„ Na żailitrz zaś odmowi»szy Kapł nikić 
Patierze, przyiąwszy Sakramenta Swięte» 
przy obecnośći Braci, upłakuiących nsd 
blifką itratą Oyca wego, _wZNnIOZszy Olzy 
do Nieba» że łzańił mowił owe flowa w 
Końipiecie. JY Tobie Panie matem har ziłe 
ję; nie będę zawflydźony na wieki à piy 
przyfzedł do owych flow: y ręce twbie Pà» 
nić oddaię dutha mego, fasześawie odoał 
dusżę fwosę Pańiu; ktory iego a hia S 
chwałę nowemi tudy y wiuzeniami ratży 
üwielbié  Naptzod bowiem pay pobożny 
Prandota Bikup Krakowiki 2 wielką tzo4 
pogtzeb Męża Bożego odprawił,  Mlodzish 
ieden Imieniem Żegota iadąć pò Floryan= 
kiey ulicy od Konia gwałtownie zrzucony 
był y zabity, ktorego Rodzieć iepo Zakli= 
ka y Flotencya nieść kazali do 5. Troyty 
Kościoła, a gdy nad grobem S. Jaċka Mo= 
dlili fię Młodziań witał zdrowy bez wfzel= 
kiego znaku ran y bliża ktore był wo sym 
fzwanku poniofi, a gdy gó pytano; gdzie 
był przez tët tżas? odpowiedział. byłem 
25. Jackiem zaprowadzony do Nieba: © 
Pomieniony Bifkup po odprawionym jò- 
grzebie S, Jacka, pofzedł do Kościoła S: 
Stańifława, a tam padizy na Modlitwę przed 
Ołtarżem Mátki Bofkiey; Ź pratówany za: 
inat. W:śnie zaś w'dził dwoch Miodziae 
how w bielufieńkich fzatach patą do Choru 
wchodzących, za nieni dwóch Mężów powa: 
żnych ą za temt iednego w Bifkupiey intu- 
le drugiegó zaś w Domihikankicy kapie w 
Szkaplegżu y habicie zbyt jalnym, na plo+ 
wie dwie Korony muaiąćcgo, Gdy fię nad 
tym widzeniem dźiwował Prandota, rzekł 
dò niego ow po Bifkupiu będący. Jam ieft 


Stanifiaw Bifkap; 4 tea ktory ieft ZCWNA 5 
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ieft Jacek `z Zakonu Kaznodzieyfkiego dwo- 
Jaka Koroną Doktórftwa y Panienkiey nie- 
wifnośći uwieńczony, którego ła z tą du- 
chow Niebiefkich Kompanią do wiecznego 
Boga prowadzę. Wnet potym S. Stani ffaw 
zaczął owe pienie Kośćielne : Swiatfo wie- 
czne będzie świecić, Swiętym twoim Panie, 
a gdy ie duchowie niebiescy końeżyli, w 
wielkiey Swiatłośći S. Staniffaw z Jackiem 


` do Nieba fa wyniefieni.  Ocknąwsżyj (ię na 


to Prandota powrocii do OO. Dominikanow, 
y to widzenie im y innym wielu ludziom 
dla ich pociechy opowiedział. 

Tegoż prawie czafu Bronifiawa Panną Za- 
konną w“ Klasztorze S$. Norberta Zwiętzy- 
nicckim n4 "Modlitwie będąca y nie iako 
fpiąca, widziała od Kośćioła S. Troycy, w 
ktorym S. Jacek byl-złożony, drogę iafno 
świętną ku Niebu, po ktorey Nayświętsza 
Panna w poczcie wielu innych Swietych, 
wziąwszy S$, Jacka zà rękę prowadziła do 
Nieba fpie waige owe |fłowa z Pilma: Poydę 
na gorę Mitry: y na wzgorki Libanu. Je- 
den zas Puftelnik Swiątobłiwy rzeczą y 
Imieniem Boris na gorach Węgicrkich mie- 
fzkaiący, gdy o cudach S Jacka zaraz po 
iego (mierci dowiedzial] tiẹ» poltaaowił iść 
do K rakowa y tim grob icgo nawiedzić. 
Gdy zaś wfzedł:do Kośćioła y w fobie us 
czuł nabożenftwo , profit o pozwolenie aby 
mogt całą noc w Kościele na Modlitwie 'z0- 
ftać przy grobie Jącka S. Gorąco fie tedy 
Modląc , widział trzy promienie z, Nieba 
z ftępwiące dziwnie jasne ná grob S. Jacka, 
iedca na głowę, drogi na nogi, trzeci na 
trodek. A to widząc zawołał na Kościel- 


marosi ; | 
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nych Hieronima y Floriana , ktorzy nA toś 


fwiatlo patrzyli, y Boga za to w fpolnić 
wychwalali, na zajutrż Świadkami byli te- 
go widzenia. 

Objawiał dobrotliwy Bog tak wielkiego 
flugi fwego Jacka Chwałę na Niebie „ wić" 
lorakiemi przez naftępuiące wieki cudami» 
ktorych rachuie fię fiedmalet y osm, 4 zoiet 


„wProceflie do Kanonizacyi, poprzyfiężo* 


nych godnemi Swiądkami ieft kilka fet: 
Między temi zaś ofobliwa ieft że Jacek s 


-famych cale umarłych wfkrzefił pięćdziefiąt 
czterech, co rzadko o innych Swietych czy” 


tamy. Gdy zaś nieuftanne ku temu Swięte: 
mu trwało Nabożeńftwo, y rozlicżne łaki 


przez. Jego wzy wanie od Boga łudzie odbie: 


rali» Zygmunt 1. Krol Polki pifał do Led 


na X. Papieża, upralzaląc o iego Kanoniza* 
<yą, ale gdy niektore fłopnie |do tego Zä 


lożone były śmierć iego zamytły podcięła: 
Pomnożyli iednak honor $. Jacka w Kośćić* 
le S. Klemene Vikoy Paweł Ill. Papieże: 
Klemens zaś Vili. po wywiedzionych Pro* 
celach, między święte go. Solemnie poli* 
czył Roku Panikiego 1594. a Urban VIII. po* 
ftanowił, aby w bolszeże S. Jacka Swięto 
w pierw(zą Niedzielę pe Wniebowzięciu 
dyświętszcy Panny odprawowało fię. 
„Temu tedy Wielkiemu Cudotworcy, y 
ŁiomkOwi nafzemu y Miłośnikowi Oyczy* 
żny twoiey polecaymy fie nabożnie, abyśmy 
ZA iego przyczyną y. w Wierze S. byli fta* 
teczni, y w zafłużoney krwią Przodkow 

nafzey wolnośći, Bogu fużyli. 

| Amen. 


| | À 
— DZIEN XVL SIERPNIA - 
Męczeńkwo Wielebnych Zakonnikow Gifterfkich Klafitóra 
| "WY dulejow (kiego. 
Ex Stanislao Hercio Med: Dog: tefle oculato apud Prufzcz fol: 248: 


A panowanią w Polszcze Jana Kśzimi- 
f rza Krola, Krol Guftaw Krol Szwedze 
ki, przyciągnąwszy do f woiey ftrony, We- 
prow. Wolociow y Prufakow, miafte obro- 
ny z ktorą (ię Oświadężjł rozdwojonym Po- 
lakow, chciał Oy c2y zng nafzą w fztuki po- 
dzielić, y az krycie zrobil Traktat Roz- 
działu teg0 > aic miiolierny Rog y przyczy- 
nå Krolowey Polikicy Niyświętsze Matki 
Bofkie , fztuki iego y fzyki mu ną ofłatek 


połamała; albowiem choć gó nikt z ludzi 
nie popędzał, uciekł fromotnie do Skandył 
y tam tromotnie umarł: 

Gdy ta burzą Szwedzka y innych poten- 


tyi heretyckich trwala, wiele niewinnej 


krwi rozlało ñe w Panftwie nafzym. Do- 

ftalo fie y Zakonnym Ofobom po wielu miey“ 

fcach Korony Męczeńikiey. Między inne? 

mi wpadli Prufacy do Klasztoru Sulejowikie* 

go OO. Cyfterfow, anie dofyć waige naty 
że 
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a Kośćioł złupili, rzącili fig? jadem y nå- 
pozoftałych Zakonnikow , ktorych krwią 
bsztórne fciany -y pawinient Kościelny 
yí złany. Zstych byt Xiądz Floriań Suh- 
puor » w uchodzenin do blikiepo laln tan 
żę zabity. Jan Pakrynńiki Kapłań ókiutnie 
bity w kilka: dni omart. Remigian Rze» 
few ki Diakon, nie miłoficrnie fièkiera w 
Blowę. cięty od tego raza poległ.  Cżwat- 
ty Malarz, Piąty Nowiciusz, Szofty młó- 
ty Prolefs, Siodmy Konwers ftary, któremi 
Rowe Powrozami, koeblami y 'klinami aż 
% wyjsóla osżu z głowy zabiiałi, na tak 


— zę 


ciężkich mek ch umart. r | 
w Klasztorze albo w Kościele 24 worgnwaui 


GI wfzy sty ibo 


byli od zawifnych Wierze $ Katoiicksey 


Luterano w.. | $ 
Wizy ftkich tych Mecżennikòw Ciała, pdy 


fiè ztamtąd wyńiesli owi Tyrannis Bracia 


Z różnych mieysc poznofiwszy > w iedncy 
Yrannie wedle fiebie w małym Uhorze z 
wielką uczciwósiią y z ferdccznym żalem 
pothowali; a kazdego zamęczenie -y |mionż 
położyć kazali. Z czego Krblówi Męczenni: 
kow uwiclbićnie przez wickt. 
Anen: 


DZIEN XVII SIERPNIA, 


Zycie Wielebney Panny CHRYSTYNY BRŻEZINSKIEY. 


Zakonu $. 


Benedykta, 


Ex Archivo Monaferti Sandomiriczhs 6 propria motitia. 


Vedośćigła mądrość Boka niektóre fłagi 
aN {wote wyftawia na fwiecznik, aby lu: 
dzie widzieli dobre ucżyńki ich, y wy- 
thwalali Oyca ktory ieft w Niebieliech. 
inne 24g ( iako więc ludzie drogie Kleino: 
ly y fkarby ) głęboko ukrywa y trzyma w 
teniu nieżnajomośći » y zlego mniemania 
o nich; aby śramnicy fawy maig u ludzi 
MA tym świecie tym większą na innym mic- 
li, Z liczby tak zataionych fiug Bofkich 
2a wieku Nafzego żyła Wielebna Chryftyna 
Duniqowna Brzezińfka, Uródzona w Woje* 
Wodztwie Sandomirkim z Godnych Rodzi” 
tow R. P. rógo. dnia 17. Liftopada w fam 
dzień S. Gertrudy» do ktotey przeto w ca“ 
Jm życiu ofobliwz v mata Nabożeńftwo» 
toć iey ną Krzcie nódano imie $. Chryfty? 
ty Panny, ktorcy ona nńśladuięc, ehoć w 
wieckim ftanie Panicńftwo chówała, aż 
do lát trzydziejtu wieku (wego, 4 oraz w 

awteznym nabożenftwie trwałą. 

(A że dotąd przez bojażłiwe fumnienie; 
Me mogła fobie obrać iednego ftanir w kto* 
tymby daley Dogu fłużyła, fprawił to fam 
an Bog za taka okkazyą. © Ciorka tey Pan: 
na Szumowfka Zakonu Si Benedykta Kla* 
tora Sandomitrfkiego , profiła: Mątka iey 
dy ią oddała na iaki czas do fwego Kla- 
torus w ktorym gdy zamieszkałą, miala 
tatchnienie Bofkie aby w nim dalsze pto- 
Wadziłą życie. Więc do Zakońu witąpiła 
s P. 16805 dnia PRE Kwietnia, ale zataz W 

Owicyåcie pocz ła eierpicé; albowiem że 


Ddddd 2 


była nie nalycóna w Nabożenfi wie y wiy: 
likse momenta chelała ua dim (rawiś, tego 
iey nicpózwolan , 4 nietylko frarsze ią O 10 
ftrófowały y kar dy, ale y Nówicynski ią 
przesladowały,  Wfzelkie 1ednak przymow= 
ki y nalmiewifka z wielką cichosćią y pó: 
korą znofiła,  Czyniła wielką uczetwość 
Obrazom Páni JEZUSA y Matki iego, y 
czym  tylkó mogła tym ie ozdabiała, y tó 
zá thimerę porzytano, 1ako też y inne ley 
akcye. Wiec pofzła w taką ochy dg y pogar- 
dę u wfzyftkich prawie Sioftr że iey Pro- 
feffyą odwłocżono, a naoftafek chciano wy- 
rzacić z Zakonu. Ale za rąadąOycow duchos 
wnych ktorzy wiedzieli iey. krytośći y 
pobożne intencyc , byla do slubow Zakon: 
nyth przypuszcżóńa. 

Po Proteffyi, choć wzorem byla enot 
wfzelkich, iednak o nabożeńft wo (woie u= 
ftawiczne, itofy wytrzymóowała,  Parierze 
Kapłańnkie w Chorze z wielką rad'scią y 
podniefieńjiem ducha ku Bogu odprawow.la 
å nie któremi akcyami nie pofpolite mi in- 
nym gorącosć (wolą oświad:Zala. Na kas 
zde Giória Patri, 2 ławki wychodzi: tak 


że na nieytore fiowa z Psalmow, na 41 wię . 


padała. Gdzie tylko obaczyła Obraz Pasa 
JEZUSA albo Matki Nayswiętszey , padala 
na twarż czyniąc jm Ucze w OŚĆ: Przed kaz- 
dym świętem Matki Boikiey, przed Kaz$ 
Kommunij S. całe prawie Nocy na APA: 
ńiu Psalmów y Hymaow trawiło, 4 “o % 
pilie do nich, nie nie jadł, ami pin SPO” 
Wicazi 
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wiedzi częfte czyniła. -Y to wfżyftko za 
hipokondryą póczytano, ganiono, troto- 
wano, karano „aż (pówiednicy zakazali fię 
iey oto przykrzyć. ` 

„Jednak choć ani ffowa płochego nie wy. 
mowiła, choć wlzytkie iey akcye były fta= 
tecżne, za niefpełna rozumu mąiącą była po- 
*zytana y cale wzpardzoną, co niezwycię- 
żoną tierpli wośćtą znófiłą,.y nigdy fig nie 
ufkarżyła. * Rzeczami potoczneńii, rozmową- 
mi z obcemi ludzmi nie bawiła fię'ale w 
*Chotze y w Celli naymiłsza iey była z Bo- 
giem zabawa. Ofobłiwie zas z wielką *du- 
cha pociechą bawiła fię czytaniem ;y rozwa- 
żaniem tak nauk duchownych idko y Rewe- 
łacyi 5. Gertrudy , ktore na pamięć za eżą- 
fem umiała,'y znich na każde Swięto podā- 
wała zbawienne uwagi Sioftrom ' Zakon- 
nym. | 

Bliko lat'ezterdzieftu wzłcy opinii y po: 

pardzie żyiąć, gruntowała fię co raz w głęb: 
fzcy pokorze, a uznawaiąc fwoią przed Bo- 
giem nikczemność » rzedzcy iuż przyłtępo- 
wała do Kommunii S. A gdy przez iąkiś 
czas dtłuz[zy to ód włocżyją» miano to za 
rzecz nierozumną y -podeyrzaną, więc ŻA 
naleganiem innych cherala icy -Xięni przez 
pofłufzenftwo rofkazać aby fziła do Kommu: 
nii S. co ona zrożumiąwszy wypralzała icy 
fię z wielką 'pokórą mowiąc: „jak będę {ig 
widziała [posobną, fama będę oto profilas 
W tę famą chwile  'jąćhał na Wizytę Klå- 
iztoru Sandómirikiczć Kazimirz Łubieńfki 
Biłkup Ktakowkki., Któremu procz innych 
intereffow Xięni opowiedziała, że ma Ža- 
konnicę ktora choć fię (powiada, niechce isć 
do Kommunii S. cży to przez błąd rozumu, 
czy przez iaką inną przyczynę którey nie- 
che e fie zwierżyć. 
_„ Pofał do niey Bikup fwego Auditota 

2 AA madtego (ktory też potym był Bi- 
xUpem j ten gdy icy Oto pytał nic mu nie 
odpowiedziała, więc yon to zabłąd tozu» 
me Porzytat, a gdy otym relacyą Bifknpo* 
„wl Uczynił, rzekł ten; Poydę iá far do nicy: 
Choć zaś otym nikt iey nie powiedział, 
Ona to duchem Borin poznała» 4 ¢0 nie: 
dbale zgoła ubiegała fie, z wfzelką przyfłoy: 
nośćią fig ubrała tak idą Zakonnice do Kom 
munii S. y otżękiwałą Paftetża fwego we 
drzwiach, póki nie fkońcżył Wizyty Klá: 
fztoru: A gdy do hity przychodził , padla 
piore do nog iego y profila aby wizy» 
cy oitąpili. 


DZIEŃ 5: SIERPNIA: 
Czynił tedy probę ducha iey 
wielee dyłkretny y rozczhany, y dłużey 


spad; | 


ow Bikup 


nad tym bawił fię niż na całego Kłafztorw 


i Wizycie, a fkończywszy znią rozmowę wy' 
fzedt bardzo ukontentowany z rozmowy, 7! 


(iako zeznał.) Swiętą dufzą. Y obiccał 03 
zajutrż fłuchać iey Spowiedzi. Co gdy W 


czynił, chciał iey (im przynieść Kommuni 


S. do Celli widząc ią bardzo fłabą, ale 0% 


go profita aby zefzłą ‘na micysce gdzie ca% 


zgromadzenie Komniunikuie. "A rak fzła1?' 


'ko owieczka za bafterzem dobrym, y 214 


iego z wićlkim Nabożeńitwem przyić” 


"Nayswiętszy Sakrament a po ucżyniony” 
'krotkiem nad fwby zwyczay dżiękczynić 
niu upadła do nog Bikkapowi dziękuiąć 72 
‘te lake, ktory ża nią profi aby iey fig m° 
przykrżono, y pozwolono w teń czas isć 0% 


Kommurtii S. gdy faia będzie profić, gdy” 


ma tego gruntowne racye. 


Odtąd iuż w pokoju dufzńym żyłą Chty | 
ftyna» w milczeniu y ofobnośći prawie © 


ftawiczney , w uboftwie oftatnim, w post” 


śtiffym. Y byłó to w podziwienia u Sió 

żę choć nie odmieniała powietrza, lekari”? 
nigdy nie zażywała, ledwie Tig tżym pob” 
ła,.y poftat prawie nie Zyiącey miała; © 
dnak była, taiła, y rzadko chota, lame 1 
nicbiefkie pociechy, ktore w ofobnosći fw? 
iey ddbierała od Boga, w życiu ták długi” 


utrzymowały. Cżego iey zayrzał nieprzy” 


iaciel dufzny, y najazdami (wemi chcial 14 
z turbować, ale z duszą tak pokorną pyfzny 


fzatan nie mogł poradzić, bo ią Bog mial W | 


Opiete. | 

Pokazało fię to ofobliwie iednepo czafih 
Rózchorowała fie Chryftyna y rozumiano 
że śmiertelnić, alè nié zrozumiana iey by‘ 
ła choroba» a tacżey žachwycenie przez trzy” 
dni y noty, przez ktore leżała nie fg AM 
rufzaląc , ai 1edząć, ańi piiąt, ani odd)” 
chaiąc, ale tylko puls nie to znać było. © 
tży miała w gorę żńieńońć y ręce złożonć» 
y wfżyscy 14 mieli za końaiącą, a gdy ? 
tatygówane Zakońnite pilnuiące ją; tedn? 
polzły na Jitrznią, drogie na fpocżyńe! » 
dwie zas ktoge nie były na jutrzni nay BI% 
fze iey Celli nie fpały , ufłyfzały głos 24 
łośny, na ktory polpieszyły dó Chryfty ny 
y zaftały tą iuż nie. leżącą, ale za ftólikiem 
w ciafnym kącie zatarafowaną  ktoga 07) 
wżniehóne do gory maiąc; te fowa z128 
fftemi lzami powtarzała: Monfira te eft 
Matrem | Pokaż fię mi Matką A gdy 147 

tamtąd 
w 


w p 
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am | UREGNNEWENU 


— « mananam +, -ann 
tamtąd Sioftry dobyły, *prófto, lubo pra: 
Wie w pol umarła, zaczołgała fię ną Chor 
y padla krzyżem modląc fiez obfitemi łzami; 
a gdy u profzona aby wftała zafzłą do Cet- 
(» y pytana byta co fię znią działo? to tyl: 
oodzowiedziała: Nie kazano! nie kazano! 
, Obdarzył Bog dobrotliwy tę proita Mi- 
Be wolą darem Proróttwa 2a któtyiń prze: 
powiadała rzeczy odległe, nawet y kryto- 
séi lere ludzkich, eżego wielorakie dała doè 
wody. Jednego eżasu gdy Zakonnice fzły 
na dy(typlinę, zafzła im drogę y pokornić 
prolila aby ią ofiarowały za duszę iey Má 
tkis o ktorey śmierci ani óne flyfzały, ani 


ma, ktora nigdy U fórty nie poftała áni z 


In obcym nie. mowila Smiały fie ztąd 
niektóre y mowily: z kąd iey ta wiadomość! 
Anne jednak nanorówały fobie dzień y pó> 
dzinę „w którą to m wiła, aż w ktotce 
przyfzia telacya ó Smierci Mátki jty 0 mil 
lzesnaśćie od Sandówirzą zmarłey; w ten 
am dzień y podzińę iako Chtyftyna pto- 
fita ich za nią o dyfcypline. 


o Chorował w dobrach fwoich JMC. Pań 


Stani (law Tarto „Wojewoda Lubelki, Qyciec 
pod. teñ czas Xięni Sandómitkiey JMói 
canoy Franciszki Tarłowney , ale wzieła 
wiadomość Że iuż ozdrowiał y wielce fie 
w Bogu z tąd cielzyła. Lecż Chtyftyna na 
trzeci dzień przed lego śmiercią przy(zła 
o niey. y rzekła: Podź moia Sioftro do 
Choru;, Modi ię; 4 mow pięć Patierzy y 
agmificat, zeby cię Bog utwierdził w tym 
Utrapieniu ktore ma przyjść na cię? prze: 
lękazoną na to pólzła do Chora y odpra wila 
to iey nakazała Chryftyna, mie fądząc ie- 
dnak żeby eo z iłrońy Oycaiey bydż mia- 
10. Ale trżeciegó dnia zuać dano; że nad 
fpodziewanie umark (0... 
| W Klasżtorze Sandomirfkim była ftudnia 
od początku łuńdącyj gruntownie obmurto* 
Wana,  JOUMEBO tedy cżasi poftrżegły Sio: 
try Chtystynę okóló nicy chodzącą, y bo? 
ląt ię aby w nią nić wpadła, żbiegły y py” 
taty uła cżego tam chódzi? Ona tzekła: O7: 
ftrożnie tu nięch ludżie chódzą bo fie ta 
ftudaią żawałi: Dwiwowaty fię temu bar: 
dzo; 4tyim batdżiey gdy każaly lię fpóśćie 
Jegleńu Mülatzöwi do iłudni, ktory im 
powiedział, że y pódobienitwą zadnego nie 
Wsz dö tego. Ale w krotee taż ftudnia od 
wićczelu aź do famego fpodu zawaliła fię. 
trzy początkach Przeiożenitwa nie pomalu 
to zturbowalo Xignis, gdyż yo Rzemiesni* 


ka ktoryby tę ruinę zreparował było tru- 
dno, y ieden na to śćiągniony hyt,- chciał 
kilka tyfiçey ed roboty. Więc Xięni 
poala do Chryftyny 1ednę Sivitre obli- 
puiąc aby dákó „wy proroko wala <. tak. fie 
Modiiła dó Pana Boga ady z porządził fpo- 
Yob dó naprawy ftudni. , Na to odpowie- 
działa : Niech fię nie turbuie Panna Xieni? 
zpórządzi Bog w krotkim czalie Lakiegu człes 
ką który matem kosztem y predko y prun- 
townie to naprawi.  Jakóż nadal fę iminy 
ktory za złotych czteryfła w kilku miedzie= 
lach ftudnią wymurówał y trwa dotąd. ; 
_ Roka P. izb. kiedy miały pogorzeć w 
Lublinie Zakounice Nawicużecia N yświę” 
tszey Panny, Chryftyna na Utżeżi dziiń 
przed tym opówiedzialą tdącym oo. Choru 
Sioftrom, aby hę Muuiiły za to utrapienie 
ktore fię w krótkim czatie ma itać w. Lubli- 
nie, y przypada. Alez kąd tak wicie true 
mień wezma w tak wacikam niefzczęsćku ? 
( Ten zas zwycZay miala ze Opowi d.iąć ŁO 
przyfzlcgó nie wyTa hie rzecz cbjawiela ) 
Lecz trzeciego dnia ipetnito hę cy Proror 
Gao; bo óprócz Klasztoru sw» ye) Zakoninaić, 
zgofzała 27. Pafucuek eżęski4 Zakońńy elis 
częsćią świeckich . EATE BŁ 
_ Wielu Pańieńnkóm iglzcze w dzecinnym 
Wieku będącyii przepowiedziała przyszly 
ftan Zakonny; a kazałą im fie fposubić do 
prania na Orżinach. J-dney doroliey aY 
ią Sioftry profity aby iey, pobłopztiawia 
na ftan Zakónny , rzekła: będzie, nle tie 
u mar: Jakóż tak fię iłałó bo zofłała Kar- 
melitanką Bolg: W nie pokojach wewnę- 
trznych wićla Sioftrom; Każdcy z ofobna 
opowiedała co ma przysć Za tym, y dawala 
zdawienoe nauki iako loDie maige- poitąpić, 
aby były ufpokoióne. Gdy Przelozuna w 
Kapitule nowe Urzędnieżka po obierala> 
Chryftyna tam ńie będąca wychodzące Z 
tamtąd każdą nażwikiem ubiętego Urzędu 
witała. | 
„Jedna Zakonnica w Chórze, będąca fiabosć 
Jakąś wielką w fobie tzuła, atak wyiała z 
Choru chege (ię położyć. Zalzia icy nry- 
ftyna y rzekła: uiutość Paia doga chce abys 
y w tey thorobie chwaliła jo w C'orze Z 
drugiemi, idzże y Cùil Boy, . -Wigs ti 
ptzymuszona od nicy wrocila ig JO chorus 
pozie wizyitka ona fłubisć zbyteczaa od 
mey ogelzła, y zugełuie zdrową zóftała. 
Po uiużi n Ży ciu w UitawiCZić y Lugu «yśle 
nosćą y aićduoczenia lig z bogieu pizepę: 
-TGE UZY Wg 


ERSA eap arr aaa a aa PYT 


T- — z 
pW M 0 M 
— "2 m o 
Ř - — 3 + J 


-> 
pu 


p M Z 
gł E 
z — == 


= za z m z5 b 
_ E i -præ 
pa - „ PJ p a 
= — - wz > 
KA O popa 
z „* z z 3 
e - 
z 


tah | 


402 DZIEN 18: SIERPNIA. 


dzonym ; gdy fię iuż- przybliżyło: rozfłanie 
iey z świątem, y w ten czas iefzcze niekto- 
re wydała Proroftwa. _ Naprzód o dniu 
śmierci (woiey albowiem kidy iey mo- 
wióno że iuż podobno. rozfłanie fię z świa. 
tem, odpowiedziała : Qktawa $. 7 awrzen- 
ca to pokaże. Powtore, gdy ią w chorobie 
nawiedzziy Sioftry; 1edna po fkończonych 
Godzinach w Chorze przyfła do nicy y ftá- 
nęła przed nią, å Chtyftyna ią zawoła wszy 
do fiebie rzekła : Maja Sioftro! ną cos too 
kolorach do roboty należących, na chwale 
Pana Boga myślała Cżym zawftydzona Sio. 
ftra, przyznała fig pokornie do tego defe: 
ktu. 

Gdy zas Chtyftyfta eo taz bsrdzicy tła: 
biała, w cześnie profła o Kapłana, y Sa: 
kramenta Swięte z zwykłym fwoim Nibo- 
żeńftwem przyięła, przechodzące Sioftry 
pokornie przepraszała, śćifkala, błogofła- 
wita; nauki im zbawienne podawóła, 4 wy- 
prawuiąc uftawicźnie akty naboźne Dnia 1 
Sierpnia to ich w Oktawę S. Wawrzyńca 
( 1ako przepowiedziała ) duszę (woią leciu* 
fieńkim fkonaniem Oblubieńcowi [wemu od- 
dała. Roku P. 1739, Wieku twego Rokń 90: 
Zakonnego zaś 60. | 

0 śmiełci iey żaraż gdy Cellę uprząta- 
No, znalazła pewna Zakonnica leżącą w ką - 
cic ną ziemi Palmę (iaką daig w Kwictnią 
Niedzielę) niewiedieć iak od dawnego czasii 
tam złożoną. W nicy między innemi ga- 
lazkami była gałązka albo badylik Lilit bia: 
ley, ufchły iak trzóina, ztego tedy wy- 
fzędł pącż Lilii z (woią ftypułką tak iákö 
Lilia fię zawięzuie.  Sprawiło to wielkie 
zadumienie wizyftkim, 4 gdy fie rozgłofiło; 
ia to to pilzę, mieszkający na ten Czas w 
Sandomirzu, poszedłem do forty Kląsztof - 
ney, oczema moiemi ten pąeż Lilii oglądae 
łem y rękoma włafnemi dotykałem ię go» 
diiko innych tak y moje było zdanie że 
to mie ftało fię przyrodzonym (posobem s 


Żywot 


Fiarował fię Bogu n; ftużbę  wiecżyft 
ten Brat Adjut w Zakonie S. O. Ran 
tiszką w Retormie Wielkopolikiey „ a choć 


DZIEŃ XVIII. S| 
Wielebnego Brata ADJUTA dOBALKIEWICZA 
| Zakonu $.'O.: Francifzką | 
Ex P. Alexio Koralewicz in Addis : Chronicotum fol: tąt. 


częścią z tąd że ow badylik był cale ufchły 
częścią że był bez cybulki y korżenia, czę” 
śćią że żywe badyle Lilii z korzenia cybil- 
lek fwoich ni początku Lipca kwiat wyda” 
13 anie oftatnych dni Sierpnia, tym tedy 
mniey ufchły y martwy badylik, y jądzić 
niepłonnie można, że Bog tą cudowną Lili 
raczy! okażąć -Lilio w3 tey wieczyftey Pale 


ny niewinność. 19.41 | 
Cialo icy umarłe fłało kilka dni zadnego 
fetotu nie wydaiące eboć były dni arcygo” 
racea y tak byla twarż icy wdziecina jako” 
by fpiącey. Zacżym iako to w(zyftkich fa" 
wiedzaiących do zdumienia y wy chwalenia 
Pana Boga wzbudzało, ták przy wielkim 
Ronkuriie duchowieńftwą y innych z wiel- 
ką czcią była poprzebiona, y przeto zł0ż0” 
ne na Katałalku tym, ná ktorym fpoczy wa” 
ią ciała Przełożonych albo Xień Klafztogu 
Sandomirikiego, | | 
„frumna icy była zabita gwozdzmi, ydo 
piero w dziewięć lat od icy śmierci. R. P. 
1748. nå prozbę nie ktorych godnych Ofob 
była otwordona. tym wonność bardzo 
wdzięczna zicy trumny pocałym grobie fie 
różefzia ż zadziwieniem tudzież y pociech 
wiży ftkich przytomnych. będąca przyty” 
ek Zakonnica. wzięła z rąk Chryftyny 
aciorki y Krucyfix w którym ową wonnóść 
przez długi cząs trwała. Taż {ama dwiema 
Sioftrom Zakonnym w wielkim: ducha nie” 
pokoju zoftaiącym dawała ten Krzyżyk, kto” 
I 0 ptłyznawały że gdy ow Krzyży 
przy fobie miały; do pokoju wnętrznego 
ikutecznie przychodziły, Temi y innemi 
dowodami ozńaymił Bog, 14ko duszą w zgar* 
dzoney ułudzi . fługi iego Chtyftyny była 
mu upodobana y miła: Z kąd temuż pánt 
y Oycń światłości od ktorego wfzejkie do" 
bro y datek dofkonały pochodzi, ch wała ję 


wiclbienie od wfzyftkich iego Świętych: 
Alneń: 


SIERPNIA 


hg 


w proftym ftanie pracowitych ‘Braci byi 
policzony y náuk niemaiący, iednak z4 da” 
rem Ducha $. tak wyłoce pofiąpił w Theo" 


logii 


DZIEN 19, SIERPNTA: 


at ozna > EEEE EO wz 
logii duchowaey, że (ie zdał zatopiony z4- 
wsze w Bogu. Wziął fobie za hafło wfzy- 
ftkich fpraw fwoich, Swięty, święty, swig- 
ty: Pan Bog zoflepow, chwalebny zawfze 
y brogofiawiony mą wieki wieków, 
flowa uftawicźnie powtarzał przy pracach 
y rozmowach. A tak duch iego podnofł fię 
ku Bogt». Że pod cżis Medytacytw' Chorze, 
üká razy. widzieli Bracia zachwyconepo» 
Y cudowne od ziemi na powietrze podnie- 
nego: i i 
„Choć miał ôd Boga ofobliwy” dar cżyfto+ 
Wi, iedńak Ciało fwoie. frogini bicżowaniem, 
ay y- tnnemi (pofobama martwił. Chege 
ardzicy á bardziey pońętę żądzy cielefncy 
w lobie umorzyć, prżykiadem S: Benedy- 
ta y S: O. Franciszka naucżony zrżociwszy 
kabit, goły po oftrym cicrniu fię tarzał: 


Lubo profty , iawne iednak dawał dowody ` 


„laty S. Katolickiecy ofobliwie "mieszka- 
miedzy heretyki  ktorych'.tym* fromo- 
(ley przekonywał, im 1awnicysza była że 


Ktore 


każ PREZ 405 
to.nię z nauki takiey miał, ale raézey Z 
Ducha Świętego mowiącego przez ufa 
ipo. 

Z tąd ieden Heretyk nie mogąc dobzemi 
oczęmą patrzyć na świątobliwego Męża tępe, 
y znieść moenego przekonania od niego, dał 
mu w trunku zatazliwą trucizne. Wie- 
dział ótym ża Bofkim objawieniem Wiele: 
Adjut, ale byńdymnicy fig nie miefzał, 6- 
wszeń na utwićrdzenie Hr SAD lesne?” 
na pokazanie ,* że u Katolikow prawdzi. c 
obietnica Chtyftufowa, że chocby smiet- 
telną truciznę pić mieli, (zkodzić im nie 
miala, podany żarazliwy napoy befpiecznię 
wypił w oczach iego, a żadney fzkody ną 
zdrowiu nie uczuł. Dopędziwszy zás lat 
y zaflug, przygotowany poboźnie dośmier'J 
przeniofi fię tio tego Pana z ktorym dulza 
tego złączona” byłą zawsze na ziemi; y 
chwali go na'Niebie z Swiętemi. Umarł 

"- Roku Płńfkiego 1668, „pochowany 
dań w Oficeżny. 


DZIEN XIX. SIERPNIA 


Żywot Błeg: BRONISŁAWY , Panny Zakonu $.' Norberta. 


Ex Motbia Miechovita Gan: Cracov: 1. 1. c. 20 
Weybfki. Canon: Chełmenfi. 


pronifów: Pinna Zakonu Premonfrateń. 
|< kiego, Urodzona w Domu Odrową- 
tw z Oyca Stanifiawa Prandoty, z Matka 
nny z Domu Gryfów. Ta w. młodych le- 
ticch pogardziwszy rofkofzami f wiątowemi, 
Y dosć bogate pówaby y życie Panikie ca- 
le pPorzyeiwszy, oddała fię na fiużbę Chry- 
ułowi w Zakońie pomieniony m przy Kra- 
wię na Zwierzyncu. Tam.wizyftko ży- 
tie (woje ftofuiąc do ufiaw Zakonnych, Mo- 
lit wą ofławiczną, | y tozmystaniem Męki 
anikicy zabawiała fię w pracach ; poftach 
twycząyną była, ciało Panieńkie. umartwie- 
p X rożnym w pokorze ćwiczyła, insze 
g uenki nietylko flowy śle y przykładami 
achownemi do dobrego prowadziła. . 
n Uele prać nad fify niewieśćie dla milo- 
«a Oblubienca; fwego zwyticżywszy, wiele 
za tajemnych cd niego pociech y tajemnic 
lebiefkich odbierała. Ofobliwie gdy «1- 
“talaw zachwyceniu w dzień fam zeyśćia 
< teko Swiata S. Jacka krewnego fwcpo> Z 
"$ Wn go tryumiem y fpiewaniem Nays vig- 
"ła Matka do Nieba prowadziła ( ocżym 


fol: 94. Fofepho 


masz wyżcy w życiu tego Swietego ) Tako- 
wą tedy pociechą y innych wiełą uciefżona 
będąe „była ehgtnieysza y gorętsza w roz- 
pamięty waniu Dobrodzieyftw Bofkich, y 
oddawaniu powinney czci y chwały Panu 
Bogu. A tąk w wielkicy życia oftrości y 
dolkonałośći enot trwaląc w Zakonie przez 
lat czterdzieśći » przybliżyła tię do ogląda- 
nia ga Niebie Obłubienta twego. A gdy 
oftatqia icy przyfpiała choroba, wziąwszy 
nabożnie Sakramenta Swięte , przy wiełkim 
Zgtomadzeniu Sioftr Zakonnych ducha cży - 
ftego Oblubienicowi fwemu. Chryftufowi 
Panu oddała Roku Pańfkiego 1259. 

Ciała iey. przez długi czas znaleść nie mo: 
żono, że pod czas najazdow Pogantkich ke- 
dyś było ukryte, á pilania tez y kroniki 
Klasztorne przez nie fzczęsliwy” przypadek 
pogorzały. Leeż wicku przefzłego z łafki 
Bożey znaleziono y na Ołtarzu S. Anny kła- 
dą ie y chowaią. Przytym znalezieniu by- 
li rożni Kapłani y Prałaci A Bog z tey 

fugi (woicy niech ma fiawe. 


Amen. 
Eecec 2 DZIEN 
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DZIEŃ XX SIERPNIA o 
Wielebnych Oycow STANISŁAWA KORZEPA Y 

innych. *Zakónu `S. O. Francilzka. 


stada 4 | 


Ex Ćhronicis FF. Minor: Bernardi Satnig: part: 3. |: 4, fol: 269: 


TAko inni z Przeffawney Akademii Kra- 
$ F kowfkiey ueżeni y pobożni Doktorowić, 
zarliwemi Kazaniami S. Jana Kapiftrana po- 
ciągnieni byli do opuszczenia świata y za» 
taienia fig w ubogiem Zakónie S. O. Fran- 
ciszka de Obferwantia tak_ w, ich licżbie 
byli, ci ktorych ‘tu krotko wipominam. 
Pierwszy W. QOyciec Statifiaw Korzep, Mąż 
chwalebney ZakKonnośći, Kaznodzicia zna: 
mienity. W Klasztorze, Opątow kim: Mąż 
drze uczył S. Theologi y Prawa Duchowne: 
gos z nauki Twcy zoftawgiąc zacnych u= 
czniow tak na Szkolne Katedry, iako y, na 
Ambony Kostielne, W poftach, czuciach 
y innych umattwieniach ofobliwy. W Mo- 
dlitwie tak ultney gako "y umyffowey nå- 
der pilny, do Chorą codziennie dnfzych ue 
przedzaiącey, w poftępkachi y obcowaniu 
mile przy iemhy y póważńie układny, kro- 
tko mowiąc, wizyjtkich taot. wizerunek » 
dla czego zażywota od „wlzyftkich miano* 


winy był Świętym. wdiątobliwie też dni , 


pożycia śmiertelnego fkończył.  * 

Drugi Wielebny Oyciec Leonard teyze 
Akademii kwiat, , Szlachetńego, Urodzenia, 
fiawny w Katedralnym Kośćićle Ktakowfkim 
Kaznodzieia, przy któryń Urzędzie” na ufta- 
wicznych Modlitwach, ©żytaniu Pisma S: 
„ y wielkim ciała trudzeniu czas trawił Prze: 
to swiete iegó Życie nietylko łakami Nie* 
bieftiemi Bog uwielbiał, ale y czynieniem 
nic ktorych cudow. Albowiem gdy ze Lwo: 


"Jakoż fię nad nią 


wa (przeniefony był na. Gwatdyśnft wo Ù 


Krókowa, Sioftrą icgo Trzeciego Zakonu? 


„,przypatrzy wszy fię jego Świętemu życiu» 


tyle Wiary miała o iego zafługach przeć „i 
giem że do niepo przyłtąpila y 'profiła, p 
ią uleczył na oko lkażone y cale 'zephii i 
lituiąc Krzyż S. uczy” 
na iey oku żaraz na nie ozdrowiała ype” 
rzałą. / Nicznośnemi z4s nawiedzony 0 


pa chorobami; iako waleczny ‘Chry falo” 


‘Rycerz ne mężnie wytrzymówał» a kr 
dni dwanaććie niczym. ię nie mogąc po! 
dla bołow; oczyszezoaą: duszę Bogu oddá, + 
Trzeci przetzeczóńych Oytów Towarzy" 
w Klasżtorze Krakowikim żyt Brat Alex)? 
wzor ;dofkońałośći Zakónncy, przedzi wne) 
wittzemiezłkwóśći ; tzęftoktoć , bowiem ji 
‘dng tylko porcyiką Zakonną kodteńtow 
fię przez tydzień, 3 pratami y trudzen” 
tiała wytiencżony; na gody niebiefkie 74 
wołany był od Boga. .. o, G 
Cz wakty w PAFA A Klasztorze Wiele 
bny Oycieć Betnatdyn, ży! w Anielikiey 
cżyftośći, tla ktorcy ftatecznego tezy mi 
nia wićlórakin umartwieniem tiałó Laot 
duchówi odbiiat. W zachowanić Reg" 
fwoich, w sciftym uboftwie w głębokiej 
pokorze, porzecy, modlitwie Bogu wiet” 
ftażąt, zafłużył fobie to, że y za Zycia z 
po śmierci był poftrachem duchom poł 
ftym. Cizóś wfzysty fiudzy Bosty oko 
Roku Pźnikiego 1463. pofzli do Paha: 


„DZIEN XXI. SIERPNIA 


Żywot 


Świątobliwego BONIFACYTUSZA BOUNIFRATELLA: 


"Ex Hyqcintho Prufzcz fol: 222. PP. Lhdodico 6 Viadisló0 


Ordines 


waka: todem z Morawy z Miafła 
.) Olomunca, ieszcze dędąć ha świecie był 
zawfze (umnienią dobrego y €ży ftepó, 4 WE* 
dług Imienia twego wielce dobroczynny ku 
ubogim. Czasu iednego gdy: wędrował z 
Towarzyszem po Rzetniesje, nadefzia ich z 
dzieciątkiem małym uboga; tu proia prze” 


Minorum 


niiaiących o jafiażnę dla miłośći Bakie o 
A przyńdymnicy dli dzieciytka małego 3 p j 
z nich iedeń tym fię nie wzruszył, BÓW 
ty miłóltrdziem zdięty choć tylko o 
fesć prószy, dat iey wfzyftkie 2 Ocho A 
ktora Matrona ukarała mu (ię przysziey skt 
cy, dziękqiąe mů za miľoficrny teżymć 

| y kładąc 


————— m 


or p 


DZIEN 22. SIERPNIA: 


LSA p i EEEE nA 

y kladąc na glowę iego wieniec zielony 
mowiła: To miey ną znik eżyfłośći twoiey 
y kenczenia 2y wota tego w Zakonie. Swiċ- 
tym, ktory wieniec nimacał na głowie. o- 
tknwfzy fię ze fau. 

„A ze znać nà ten cżas przemyślał o ftónie 
Zikonnym, z Botkiego natchnienia wftąpił 
do Zakonu S. Janń Bożego albo iak pofpoli+ 
Me zowią Bonifratellow, nie pewna czy w 
“orawice, cży w Polfzcze, to tylko niewąt= 
Piwa ŻE w Polizcze dalize życie prowadził» 
w olobliwey Swiątobliwośći. _ Gdy bywał 
na Modlitwie, Bricia widywali po dzłwnić 
na powietrze podniefioriego» z twarzą ia- 
ng na Kształt płomienia ogniitego. - Inne 
wydorne cnoty tak gorącego frugi Bofkiego 
wić (3 znótowańe, Ale y ztąd znać ták ulu? 
»i0na była dulza iego Bogu y Matte Niy? 
więtszęy, kiedy tå Królowa Niebielka iuż 
*Polszcze będącemu potrzykroć dała fiè 
wicziecć, Pierwszy raz we dni Świąteczne 
AP. 1682. Imieniem iego włąfnym ze fnu go 
Obudzi wszy, gdzie dulzę iego nie wymówną 
tiodkyśćią y pociechą nipełnita. 


Zywot 


Wtory raz tegoż Roku w Niedziele Prze» 
wudnią, Gdy nie mial pów iednika Niemiec- 
ekiego, a infzemu fię nie mog? [powia- 
dać dla nie umieietnośći tęzyka innego, dlą 
tego y do Kommunii S. przyść nie mogt. 
Tedy bedąc żalem zdięty» począł (wole u- 
martwienie przed Nayświętszą Panną prze. 
kładać y ufkarząć fig: ukazała figę mu tedy 
nocy przyszłcy, na Modlitwie w żalu fwo- 
im będątenń: y Komuunią S. pożądaną u- 
riefzyła, z kąd eżuł przez trzy dnt w Iercu 
foii niewymowną fiodycz y radosć. ltże: 
ci zaś raz na dwie Niedzieli przed śmiercią 
onęż widział, mowiąc y ciefzącą go rehi 
fowy. jJoż krotko ©ierpliwość miey, w 
krotce zapłate za ufługi twóie odbierżisz? 
iakóż ią Roku Pańfkiege t6;2.700eDTA w Kias 
kowie, pochowany w probie braci fwcy 
przy lamym rę w fkiep teary. Zizigo 

Bog w krytych fugach niccń ma tławę: 
A 


M. E 
N 


ə 


DZIEN XXII. SIERPNIA, 


Wiclebnego Oyca MIKOŁAJA z JANOWCA Żakóńi 


„o. KMaznodzieylkiego.. |. 
Ex AHyacintho Prujzcz fol: 225. 


Rodzony w Janowcu ten fłupa Boki y 

„= 62C1 godny Kapłan, Z kąd wziąf y prze- 
ZWiKO, za powołaniem Dofkim witąpił. do 
Kiżnodziey kiego Zakónu S. O. Domihika, 
% ktorym acz iaśniał przyzwoitą „Kapłane- 
Wi nauką, dle nie rownie głęboką pokorą 
Ą wzgardą fiebie famego > albowiem. tak ni- 
„00 fobie lądził, że niebyt godnym aby mial 
2 Bracia kozy przemieszkiwać, 4 „tak w 
Kuchni przy ezeladzi Zakonney, tutat ię; 
podłego y bardzo, fzczupłepo pokarmu uzy: 
waige, A że był Kapłanem we dnie y * 
noey (ile mu prate pozwołały ) w Chorze 
ni Giwale Bofkity przebywał, w. fucha- 
au: fpowiedzi y Czci uftawicżney Nayfod- 
2cg0 mienia |EZUS, w odprawowanii 
Wanca Panny MARYI ( ktorego przez lat 
Rz ył Promotorem ) nigdy: nie: Uftawat: 
"A ozdoby świątnie Bożych y Utrudzenia 
tiala; naueżył bę Śnycerftwa, y w tym 
Uüszcie będąc niemało Oltartzów na Chwa- 


ig bofką pracą iak fwoich wyftawił. Ha. 


bit iego był podły y ofiry łożko desztki 
gołe albo tizafki ftołarfkie, wczęłowie kà: 
mieh twardy, ataki żywot w pracach y Us 
martwieniu przez lat pięćdziefiąt aż do 0e 
jłatniepo oddania ducha Iwepo prowadził. 
Wzprzybiałey ftarcśći wrzodem nituliczo* 
nym zarażony był; á gdy Ciało baruzo Ź 
Kancerówane robattwo toczyło, on tb Ź 
przedziwną znofił cierpliqusćią á jako Job 
nowy Boga błogoliawił. Na oftatck przeź 
ciężkie „bołesći wyczyszeżoną duszę Panu 
oddał, ktory Jeft nagrodą cierpiących Wid 
miłcća icpy, 
Amen. 
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N XXIL SIERPNIA 


Żywot "Swiątobliwego Kawalera BARTŁOMIEJ A 
e NOWODWORSKIEGÓ|  .. -. 
Ex Starotwołfcio "in Bellatór. “Sarm. fol: aga. Fabiano Birkowfhi 


‘Ordinis 


ri woté życia wraz łączyć . z Kawalerfkim 
"Męzftwem, opocż innych, dał na fobie do» 
"wod ten ktorego żywot podaie, Bartiomiey 
'Nowodworfki Kawaler Maltanki. Ten w 


J Tie może wyfoka enota y świątobli- 


Młodym wieku na Podolu, w fiedmigrodz» u Molkwą z 
| ei N szy, w rękę prawą Z famopału poftrzelony; 
‘y drugi raz także na inryh micysęu, ni 


*kicy ziemi y Mowie pierwsze od wagi fwo- 
iey położył ślady. Z tąd do, Frandyi fię u- 
dal > gdzie w dobywaniu Pontczynu w 0- 
czach Henryka III, niegdy Polfkiego 4 po- 
he Francuzkiego Krola kulą był ranióny. 
Konfluancyi Miafta aż do, oftatniego płodu 
bronił, do podziwienia wizyftkich, a pod 
(Henrykiem IV. Szyki Katolickie przeciw 
heretykom pod Ambianam prowadząc zbił 
ich na głowę, y wielkie łupy s tych nie 
przyiżcioł Wiary odniof. Lat fredmnascie 
we 'Fraacyi chwalebnie Woynę fluząć, zaia- 
that do Malty, gdzie do wyzlzty dofkona- 
łośći dążąc Kawalerem tamecznym zoftał» 
4smubem wieczncy eżyftosći tudzież woje” 
wania prżeciw Pohańcom Bogu lię obowią* 
zał. Odtąd lat ośm w ufławicżnych na ten 
i z Tórkańhi upałach *oiennych prze 
Fpipkie mórze y Afrykè zwiedziwszy 
pod Lepantem znacźnć męzftwa fwego y 
żarliwóśći o Wiarę dowody pokazał. Bra: 
mę Zimkówą wyladziwszy, 4 pod ag s 
tową fortecą cięzko, rńiońy , gdy fie dò 
fwoich wricił, Gd Miftrza Raili hal. 
fanfkich w ofobli w fzym był poważeniń.Pów ros 
tiwszy do Oyczyczny , zoftał Kapitanem 
Harcerzow Kyolewikich; A nie tylko Urząd 
inądtepo dle Me Wodża wy? 
pełnia. Gdy Tywarzyjtwó iego, pod eżaš 
od poftracha wojennego od niegó pierzcha* 
ło,: Bartłomiey nie uftraszóny doftawah 
Świadkient tego było dobywanie Smoleńtka, 
gdźić bramę opńufteriy tatanaiii ftłukszy 5 
już był wnią wpadł z trzech fet ludzi, y 
pewniedy „był nA ten tżas Smolęńfka dobył, 
gdyby ná ow czas obłecane przy fpieszyły 
pofiłki, A tym cżafem gdy ie opozniły 3 
Mokwa zewíząd {ię (ciągnąwszy , mężnie 


Præd: 


opieraigeego wyparowała. W xrotes s, 
ze śzydziczń łokci mur minami Wy 
fadziwszy drogę Woyfku nafzemu do Midlt 
'utorował, ktorą wpadszy» 
brali. | 


W Krotee ie: 


Smolenfk Ode” 


Pód Mozäy kiem bitwe z Mokwą z siod 


> 


fiętym nie trwóżył, y ówizem z Ochotł 
Rae (sroią NSA Wiarę y dobro Oyczyj 
'zny':, W nadgrodę Krwawych zalług, Kr 
Zygmunt LIL. w Wilnie, łańcuch złoty n$ 
niego włożył ,. miecz mu fłaroświecki Ale 
ołobliwy oddał niektore dobrą pusit» Y 
'Konimendątorem Póznańkiń opłólł. . 
sAlegdy tak fiawnym Kawalerem w dzie” 
tach Rycerfkich był Nowodworki, praco” 
‘wat orat na zbawienie fwóie iako dob? 
Zółnierż Chtyftdsow przez uczynki Chrze* 
sćidńfkie. Pán był wielce nabożny, do KF 
zdey potyczki idąc, ftaropoliką wẹ Piest: 
Boga rodzich Dziewica Spiewać kazał, do 0 
debrania zwycięzftwa przez hoyrie jalmu. 
Zny fię przyptawiał. lzbył dawny w Po!” 


fzcze zwycray pòzdráwiać fię, temi flowy? 


Pomaga Bóg, on w Rzymie wyiednał u Oyè 
ca S. Zato pozdrowienie Odpuftu dni 19 
Ale w Rokù Pańłkim 1737. Benedykt XIV, 
nadał większy Odpuft, pozdrawiaiącym MŚ 
tehi flowy. Niech będzie pochwilony JE; 
ZUS Chruffm. Na wieki.  Łituiąe fię nA% 
ibogą, Szlachetńą młodzią na trzech Studen 
tow ż Tucholikiego Pówiatu, tudzież 14 
Prófefforów Szkół w Akademii Krakowikicy: 
Klasztor Qycow Dominikanow w Warsza: 
wie fzczódrobliwie wfpomagał, a pra”! 
wfżyftko co: miat 2 wyfługi krwawcy © 
ta ozdobę Świżtnie Bofkich to na żywe NO, 
stióły to ieft tą ubogich Chryftufowyć! 
rozfzatował, przeńióft liç do wićczńey Mi 
rony w Niebie, Pochowany u Swiętcb” 
Jana w Warfzawie. Z czegó Bogt 
zaltępow chwala. 
Amen: 
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„DZIEN XXIV. SIERPNIA 


Żywot Wielebne gó Brata FELIXA SZPAKA Zakonu Świętego 


Ba a a PRZERW UZ SC PARADA pe 
Ex Monimentis PP. Reformitorum Provincie Minoris Politie. 


powy ten fuga Bofki według łudzkiepo 
* ,,T0zomiefia, nie proitych ale wybor» 
Rych not fłat Ge wzorem W mafżey Re- 
dormite Polkiey, do Ktorcy witąpiwszy 
Roku Pińfkiego x540, Dnia 26. Maja, tk 
ię ftal w ndbożtńftwie gorżcym, w poż 
fiuzeńft wie ochóthym, w obyczatih Aro- 
NYM, w fprawach przy pokorze roftro- 
Plym, że po fobie 23 Towarzysza wfzyftkich 
diog fwośch obrał Wielki ow Mąż Wielebny 
Qycice Franciszek Rychłowiki, ( ktorego 
Żywot masz Dnia 23. Marca) Z, nim tegy 
Na trojakiem (ba taczey eżworakiem ) Pro- 
Wineyalftwie tak w Pólszeze pracowite po- 
Aroże pieszo y bóso odprawował. Z nitù 
łymze fpofobem chodził na Kapituły Gete- 
talkie tak dó Rzyma iako y Hiszpanii. 
Z nim Pacierze Kapłańikit , Medytacye, dy- 


itypliny fpolnie odprawiał, 4 niaiąe Prze- 


i0żohego tego w ocżąch za przyklad świą- 
toliwóśći, każdą iego póbozną fprawę brał 
bie z4 przykład y oney nasladowął, 
` Ze Wielebny Franciszek dziwny ubo- 
wa. miłośnik. bez wfzelkicy opatrznośći 
tudzkicy wfzyftkie drogi fwoie odprawiał, 
tak w Polszcże, lako y w zagranicznych 
Majach > Brat Felix na to nie utyfkował, 4 
0g też 6 nich miał ftaranie, y. fprawował 
frea nietylko Kåtolikow ale DyMideñntow 
łe im dawali pozy wieaie. Gdy fzli przez 
Kraie Lùterfkie, w Niemerech, Brat Fe- 
lix idge przez Miafta albo, Wiie, iako miat 
Blos piękny, tak fpiewał Pieśni o Niyswie- 
bzey Pannie , .a choć płoche chłopięta zwali 
ich Wilkami, Niedzwiedziami, ludzie ie” 
daak doyrzali, albo do domow fwośch ich 
brali dla poliłku, al50 im, Chleb d4 wali. $ 
Cnoty Brata Felixa ofobliwie tego. nie- 
Winność y gołębiczą proftotę, rożnemi dá- 
Tami Pan Bog uwielbiał, ofobliwie łatkę 
Poiednania „nie chetnych Przykład tego ofo- 
Blivy; zapifany ieit. takowy. W Krako» 
wie zacha y bogata Pani, tak, fie zawaśniła 
za fąfiadą wóią, że oprocz rożnych krzywd 
fówy. iey wytządzonyci 0 oftatnicy 
nád nią zemśćie przemyślała. Pracowali w 


połednaniu rożni godni y mądrzy woah 


rśdzii *przyńaciele „ Kśpłani Zakomnicy, Y 


fam Wielebny Qyciec Rychłow ki, wfzelkie- 
mi fpósobami haktaniał “ig do Udpuszczenia 


y 'poiednanta fię', ale zżpamiętiłcy „cale to 


nie wżtufzyło. Słysztc wór Brat Felix y 
litujäe | fię nad: tak diefzczestiw: | 
owey zaciętey Niewiafły, 'pofźedł db fwEpo 
Przełóżonegó, -y 'pokornit mowił. Albo 


estiwym ftanem 


mi gozwolcie Oyęże nawićgźieć tę Panią y 


mowić źńią. Chętnie to ucżyńił, wiedząc 
nad innych lepiey o świątobliwóśći iego' 


otaz Uznawóałźc że Bóg Wfzethmócny według 


upódobańia twego 'rożdaje Taki, y mogł 


proftenu á pobożnemu Brat, tak. trudną 
fprawę do. wykonania zofławić, aby tym 
iawniey pokazał, że wielkie dzieła fzcze” 
gulnie ud naywyższey woli Bófkicy riwi- 
Ry 


Przyfżedszy tedy do zawżietey Niewiae 


Ry. Brát Felix, gdy rożnemi uwaganii, 


prożbami, twardego jey ferea nie. mogt 
zmiękczyć, padt ná kolana * przed bedącym 


u niey Obrazem Ukrzyżowanego Zbawicield, 
uprafzaiąc po aby on fam, Ktory 7a nieprzy” 


iacioł umarł, y na Krzyżu Pofąco ię Mos 


‘dlit, fptawił to aby zawziętość owa mot} 


iego „pofktomiona byłą. „A potym zaczął 
mowić nabożnie, y głosno Paciecż, a gdy 


przyśżęd! do owcy prozby: K odpust nam 


nafźe winy, ińko y my odpufeczamy wino- 
waycom nafcym, tak oguiftym duchem to 


mówił, że owa, nie. użyta fkała wnet fiè 


fkruszyłą, y we łzy fię roftopiła, a pokore 


nie padszy do nog Brata Felixa dawała fię 


winną że tak długo opierała fię łafcę Bo- 
kicy y oświadczała fię, że zupełnie fWoiey, 
nieprzyiaciołće darowafa wizyftko. Zł- 
proszono tędy owey, fąbadki y pomytlna 
itanglą zgoda przy zupełnym poiednaniu y 
zapomnieniu przelzłych niechęci» z wiel 
ką przyiacioł pociechą y zbudowaniem. 

„Od fzczęśliwcy śmierci W, O. Ryki 
wikiego żył iefzeze lat 3r, ą chociaż w dal- 
frym wieki podrożami uftawicżacmi y iñ: 
nym Umartwieniem wynędzniony, pratów 
wielkim nic mog? zdołać, nigdy iednak ni 


_ prożnował; GR towe firon vol nfdzś 
Ft 8 w Khi 


( 
kr 
f 


wdów 3 | 


"408 DZIEŃ 25. STERPNIA: 


w Klasztorze więrnie odprawował , nay więc 
ecy iednak czasu łożył ma bogomyslność:, - y 
dawaniu rad dachownych. Ofobliwie miał 
nabożeńftwo do Nayświętszego Sakramentu, 
dla tego ferdeczna tego była . pociecha ita- 
żyć do Mszy SS. gdyby można do wfzy- 
„ftkich , że zas y drudzy Zakonnicy do tego 
fię ubiegali, Brat Felix zakupował fobie 
_u wielu tę Anielką ufiugę to odprawowa- 
"niem Rożansa, Koronki, albo innego! za nich 
nabożeńftwa.  Dopędzając lár. ` 88. , wieku 
fwego, a w Zakonie 64. gótował, fię zawsze 
do oglądania Boga w Niebie, a choć cale 
życie w Wielkiey oftróśći prowadził, y w 
oftatnicy fskarośći, nie fobie nie -tulzo wat. 
5 Mieszkałąc zaś w Klasztorze Kizimirkim pó 
nabożnym:przyięciu Sakrameniow $9. ćży.- 


emme CZK WK WZA 


ftą y niewinną duszę oddał tam że St=9* 


Ażycielowi fwemu. , Tey że godziny ktorey 
"umagł iedaemu pooożnemu Bratu’ (z storym 


miał wielką ptzyłaza dueliowrą) 0 niil 


cztery w Solcu mičszkaięgcewu, y ni Mo: 


dlitwie po jutrzni trwaiącema: pokiza! 


'Bog duszę W, Felixa iako ;ślićżną gwiazdę 


profto: w Niebo wftepulącz. (Co gdy oziwy* 


"mił. Przeiożóhemu ten lobie owę godzinę n3 
notował, -á iak nazaiutrż przylzia wiadóe 


mość, o godzinie śmierci Icg0, ziaiAtKO* 
wał że ta byla godzina w ktorą ow Brat wi 


"dziai duszę W. Felixa. “Z czego Dogu kto” 


"rego z proftemi miła ieft (zabawa 
honor na wieki 
‘Anch 


>. „DZIEŃ XXY. SIERPNIA .. : 
Żywot Blogoflawionego RAFAŁA z Prolzowie Zakonu 
Świętego Qyca Fraucifzk:: 


Ex ‘P. Friderico Szembek Sot: koi 
Mia mprefa ,Pojńanie 1686. 


(4 


Mindrum 65 


Myte Uródzenia | tego Męża Bożego by. : 


lo Miafło Prólzo wice, ktore choć nie 
'ieit; ozdobne ‘y wfpaniede, z tąd iednak wia- 
dome y fliiwne, że ieft micyizem Seymi- 
kow Wojewodztwa Kraltowfkszzo. | Rodzi 
cow mu Pan Bog fiaznaczył uczciwych ypo- 
boźnych, ktorzy. nie płodnośćią dłago u- 
mattwieni, uitawicznie y gorąco Pana Boga 
profili, aby ich poiomfitwem poeieszył, có 
za czalem.y otrzymali; aibowień dał. im 
Pan Bog tego Syna, Ktoregana Krzcie Swiç 
tym, Staniilawem nazwali. A fako Oni od 
dziecińftwą wlewśli wen zbawieńńe nauki, 
tak y Dach Boki niewinne iego Kret dö 
dobrego '(posobit.  przetó od fwawoli drie: 
© naych uchodził, do Nabożeńftwa byt chę: 
tiwy p nauka ochotny. | 
„ W hodmym roku idż fię ueżyć goczał 5 
do Mszy 5. nuzyé, y nijmiliza (Ad byti 
ta Aniclka uligzą prży Ołtarzu Puńkim. 
Od tego zaraz dtodnego wieku fzęzeglne 
czuł w fobie Nabożeńft wo dó Nayświętszcy 
Maryi Panny y Pattoha S.- Stanifława: 
codziennie BĘ im Oddawat: W dzie fide m 
roku poffany był ma wyższe nauki do fg- 
wny Akademii Krokówfkiey; w ktorcy nó 
0W_CZiS było wiele bardza Mężow utżóny ch 
y wyłocć Świętych, z ktorych uft brat 


-mny , pokorny » y fpok0y 


Hyeronimo „Lipczyńjki “Ordinis . 


naukę, á z przykładów pobożnych do swig” 
tobliwego życia motne pobudki. „W wy?" 
izych umiejętnościach taki pofigpek uczy: 
nit, że zoftał Dsktorem Filozofi, ale nić 


„mnieyszy „w caótaeh, bo wftydliwość PA” 


nieńką w fercq y ufłach chował; , zm dy 
(woię fktomnośtią Si; w. SAET 
kapy ay, w obyctataeh: przyze< 
pIzy kapy rozwazny> w. zed a kąd owien: 
nicy wolkicyfzego życia Swiątaszkiem 50 
przez żart nazywal. | 0d -.|. a 
Uważaiąc iednak cbłudność świata y wiele 


kie ha nim dáko ná burżliwym morzu nicbe* 


[pięczenftway myślił o tym. aby ich ufzed 
y przybefpiceznym porcie ftanąt. „Oto giu’ 
go Pana Boga prosząc, å rożnym fie Zako” 
nom przypatruąc , poczuł, w fercu f roint 
chęć: wielką do Zakonu S. O. Franciszka 


wiey klaby. ałbó Obferwancyi przy wie” 
dzionego. Wice Bẹ tego Zwietżył Sw140 
bliwemi Kapłanowi $więtofławowi» ktory 
będze z dawna Spówiednikiom iego zna! p. i 
w kruss y nie tylko pochwalił pobożać a: 
gó zańyniy » gle dò wykonania seh RAT 
plat mowiąc: Idź ma głos boży Stanifawie? 
Bog cię wzywa. dł 
Prokl ię tedy 1490 


do Zakonu, y na St 
aid 


Miu: przy Krakowić ableczony wziął [mie 
Rafala. W Nowicyacie trafił ni Magiftra 
Wybornego błogofławionego Szymona, z Li: 
Pricy, za którego nauką y żywym przy- 
kladem idąc ftal fe wzorem pokory, pofłu- 
enftwa y wszelkich enot.  Umartwienia 
wizelkie nie tylko znofł chętliwie, ale 6 
Lic (ię z innemi ubiegał, nic iednak ofobne- 
80 bez pozwolenia nie czynił, wiedząc że 
w Zakonie życie pofpolite, ieft nayświę- 
tsze. Po ucżynionych Bogu slubach , zá 
ladą Wodza fwego duchownego , przyczy- 
nil fobie oftrośći Żygia, aby ciało [woie 
uchowi mocniey podbił. Zacżym oprocz 
nazaaczonyeh w Zakonie nafzym dyftyplin, 
przeciągleysze tzynił. _ Włofiennicą oftrą 
tialo; (woie dręczyl, fancufzkami kolczyfte- 
Mi go trapił, uymował mu pokarmu y ni- 
Poju» nicipauieim y praeg umarzał: 

(W Rozmyślaniu górzkicy Męki JEZUSOŁ 
WEY mile fip zabawiał, Do Matki Niy- 
iwiętszey wielkim pałał afiektem „ Oprocz 
Kapi.ntkich, iey Godziny od Kośtioła opi- 
fane , koronkę według zwyczaju Zakonnee 
ko, dzień na dzień w całym Życiu Zákon- 
Rym wiernie y nabożnie odprawowął , So 
Oty må iey eżcić fuszył, a naybardzicy w 
Nasiądowaniu enot Jey bardzo fię ćwiczył, 
Uboftwo Bogu wedlug Reguły fwoiey pa- 
slubione ze wfzclką sćifiością chował y nikt 
nie był tak łakomy ná złoto, iako Rafał ną 
uboftwo, Kapłanem z pofłufzeńftwa zoftą- 
wizy, jąko Maż w Pismie S. biegły ná Ka- 
*nodzieyki Urząd był naznaczony ktory 
długo Iprawowś! nie wedlug swistowey u- 
datnośći każąc, ale wedlug dueha Apoftolkie- 
80. Grzelznikow do odftąpienia od drog 
Nieprawośći , do czynienia lurówey pokue 
ty na wodząt. Publieżne wyfłępki wolnym 
Ięzykiem bez brakowania Ofob gromił, y 
Przeto wiele ludzi zakamieniałych w złośći 
tuszył y do pobożnego życia pociągnął. 
à Dla wyfokicy roftropności y przykładnego 
ayti 6 wielkim był poważeniu u ludzi 
wielkich; a ofobliwie u Żygnunta i. Krola 
tolkiego, więc nie tylko Modlitwom ie- 
RO (ię polecat, ale o rzeczach do iumnienia 
Wegos takżć y rządu Kroleftwa należących 
poutale z Błogoflawionym Rafałem naradzał 
ge a przez dobrą cheć ktorą miał ku Nie- 
uu, potrawki z itołu fwego mu polylał. 

„Sakonie ziś tax był fzacowany, że nie- 
tylka cżynieny by! sżęjto Przebżzaya 
Przednich Klasztorow w Krakowie y 9 “ile 


ZE 
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nie śle też po trży razy Urząd Prówintyal= 
fi byt-ná niego włożony, acż lig 4 nicgo 
pokornie wymawiał. Na tych Urzęwach 
nie odmienna w mim byla pokora, eichozć y 
łafkawość » przez ktorą b.rdzicy utrzy mo: 
wał Braci poddanych w zachowamu Kcgue 
ły niż inni przez ferowoić. 

Lecż gdzie zachodziia niektorych krną- 
brność, nie zbywało mu ná potrzebney żar- 
liwośći. Kleryk ieden micyicem liç nie 
kontentuiąe, upornie profil o odmianę ktos 
remu Ra koniec obieca! ; ale POLI CU napo- 
mniał aby fig Spowiadał, leez ikoro iç wye 
fpowiadał, zataz zachopzął y umarli. Cżya 
inni pezeftrzeżeni, wolą włalną chętnicy 
poddawali pod pofłufzenitwo. ba 

Gdy zas B. Rafat przylzedł do wielkicy 
ftarosći, A po trzeci raz Obrany byt Proś 
wiucyalem, y przez dwie lecie urząd teń 
pozytetznie iprawował, z targany pracami 
y laty, w Kaliszu zaczął €lotować, a wie 
dząc że iuż niema żadney Życia nadiei, Brae 
cią iw0ią pożegnał» zalecaiąc nu zachować 
nie śćifie Reguly, miłosć wzaiem'ą , roze 
pamięty wanie Męki Pankiey, fiużbę, Pan- 
ny Przenayświętszey , y kazal lię wieść dë 
Miafta Warty, w ktorym ieft Klasztor ną 
wzgorku co gdy mu rozradzali Bracia wi” 
dząc (łabość iego, czei godny fłactzec zať- 
tem ich zbył mowiąc : Bo Kiasztot nas? 
Wartecki bliższy ieft Nieba, y tylko put 
mili Polkie z niego ieft do Nieba, 

Przywieziony do Warty, å co raz będąe 
fabszy , mowił z pokory te fiowa do Bracie 
Oto ia nędzńy , chorobą przyciśniony, inə 
fzym drogę dofkonałośći żarliwie fkążowae 
łem, y żeby nią chodzili wzbudzałcm ich, 
âle innym, dobrze radząe; o fiebie farsego 
zgoła niedbałem : Przyiąwszy potym Sakae 
menta Swięte y Bracią pokornie przepro» 
fiwszy, kazał fobie cżytać Ewangela; 5. Ju- 
na o Męge Panfkiey , ktorey fłuchaiąc, iza- 
mi fię zalewaiąc leciuficńkim fkonaniem ży- 
cie śmiertelne zakończył Roku Pańtkicgo 
1634. Przeżywszy lat 30 wieku (wego, 4 w 
lamym Zakonie więccy niżli 6o, Pugizee 
biony z wielką e3014 przed ftopniami wicl- 
kiego Oitarza, z hapiiem (mienia iego w tê 
fiowa; Tu leży Mąż wybrany » Rafał Z 
Profzowic, RZądzcą braci y ożdoba BB: 
Mnicyfitych, ktorego Bog czachił wiekitmi 
dara ii, Tego fawnym y Swiętym okazuie 
cudowzemi znakami. l irai 

akoż zaraz v i tele po 
„Jakoż zaraz przy dego Gie dy 
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Fdw:y ópetani od'ćzaria (z wybawieni, La- 
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był dawno zginął , y ieżcli 1a pótym zycia 
natykow cżt:reć» A po wiELCZZ 1 ZAlaż0* nie poprawisz» wiecznie ,zg'nicsZ» i Sry 
nych dwudziejtu przylzio do zdrowia.  Żał to zaś ow Szląchcie , 2e gdy B. Rata 
Dzieciętiu dwu letřemu, oko nożem Od dru- | wfponnia! lale Niys miętszzy Matki, af UJ 
piego dziesięcia wykłotć» na lament y mó. ziemi niko fię naklanial » 60 też lamo, Y a 4 
dlitwę Matki do B. Rutsla, zoftało doko- Życia czynił ) Y w tyn z oczu iego zaika 
nale uzdrowione. Drugie dziecie wielką 4 ehoć tuni ludzie byli, w izbie» nikt g) 


choroby zkołatane, ` Za: Jego -wzy waniem 'iednak nie widział. 
“przy (zło do zdrowia. 
Kiszteiląn Sieradzki, duż blika; fkonania, 
slub użzyni wszy do B. Raitala » . przy WI0c0- 
ny byl do zdrowia y żył kulką lat potym, 
Toż o fobie zeznał Mikołay Szyszkowki jt- 
fkup Wirnińki, y na. pamiątkę Odebrane» 
go zdrowia w niebefpieczenitwie ofłatnim 
2 choroby, oddał do grobu B. Ratata: trebrne 
Wotum.  Zapifane f procz tych 0śm cudow» 
za ego wyznaniem. 


Gdy ziś przez lat fto fiedm, rozchodzi: | 


ła śię po całey Polszcze wdzięczna. wonią 
5 wiątobliwosćh y eudow B. Ratała, Jan Lip- 
ki Artybilkup Guieznienki, z wielką Uros 
czytosćig, przy oDecnośći wielu, Panow y 
innych ludzi, zdawnego grobu podniofł 
Cialo iego,.do ńowego z Marmuru wy fta- 
wionego y w nim go złożył» nad nim zaś 
prawdziwy Obraz B. Raiała ktory z lovą 
wywiozl z Rzymu, .poftawił. R. P. 1740. 
Data i. Liitopada, 4 na podpifie pod. niw 
zeznał go Swiątobiiwośćią y Ludami fla- 
(nym. (© bog. nanowe raczył utwier- 
dzić. Albowiem poy to przenielienie z (zło, 
Niewialła pewna. od lat dwudziełu cale 
slepa, „z wiarą przyjłąpiwszy: do grobu Au- 
g1 Boktego, pożądane swiatło oczu odebra- 
la: kilku zas opętanych od eżdrta wybawie- 
mi byli. z ik EW” 
„_Lecż nie na ciele tylko leczył udaiątych 
fie do fiebie ludzi ten ftuga Boki ale y na 
duszy, co fię hokazuie z zapilanego authen- 
tycznie takowego przyp dku Mąż Szłache* 
tny Pan Zerofawiki życia rozpuftnego, za- 
chorował niebefpiecznie » 4 gdy pewnego 
czast we nic, rożnemi fiè myslami zaba” 
vial, przylzedł mu też na panięć bliki 
544 bólki,. A z tąd wielka trwoga na fa- 
mniemu wielkiemi grzechami obciążonemu. 
Aż 0t0 gdY prawie truchlał od bojaźni, po: 
kazal (ię widomie B, Rital w południe wy- 
rzucając mu na oczy zbrodnie iego, y nå- 
pomrnurąe po do pokuty , à potym rzekł do 
niepo: Gdy by cię Nayswiętszą Matka przy - 
czyną fwoig do Boga nie wfpietała, y id 
Rafal nie włtawialem fig za tobą, iuż byś 


e A e 4 d 
Hycronim. durzenki. „ 


"dział y fy fzal, poizedl do Warty, y 


Tym widzeniem napomniony y Orzz ueić: 
fzony. chory „ toro z choroby po s ftat Juro” 
wą pokutę, a to Sąfiadom ogłoli wszy (0 WI” 
pu 
<blicznie dziękuiąć fudze Bokiemu przed 


grobem iego, zeznał, przy obecnośći Ni” 


tylko Qyeów tamtego Klasztoru» ale y J 
"X, Jana Krzyckiego Opata Koronowikiego” 
“i dla lepszey wiaty wlafną ręką na to DE 
-podpifał 

Nie uftaie Wfzęchmocność Bofka za wzy“ 
waniem B Rafala; y poźniey szych od ieg? 
Sini ech lat CJUuwny ci talk judz10m swiat“ 
czyć. “Albowiem. nie tylko od rożnych El 
rób, trokow y fzkód wiele ieft dla nieg? 
wybawiónych, zle dziewiącia umarłyć! 
było wkrżefzonych, 4 co większa nie "3 
cicle tylko, ale y na duszy oży wionych 3 
tò lie dale znać z tych dowódow.. 
„Teofila Goffawtka dziecina nie dawno U- 
"rodzoną, iefzcze przed. Krzem. 9. przez 
tie oftrożność Mamki, fpadlą ha ufta po” 
"duszeczkę zadufzona była. Co gdy poftrze* 
ZONO» Oytiec icy niecheze Małzonki z tru” 
bować, udał ifie z wielkim płaczem do przy” 
czyny B. Rzfala, aż oto tad fpodziewańie 
Coreczka ożyła,:y była Okrzezona. j. v 
Pani Pukarzewka wydała na świat Corcczky 
żywą y zdrową ale gdy przyfzio do Krztu; 
Znaleziono umarłą, więć Kaplan iey Krze” 
miechciał , Oco wielee załolna Matka nabo’ 
Znym fercem wezwała z4 nią B, Ratala Rzeć 
dziwna? w ręku iey dziecie ożylð y daint 
tey na Krzcie Imie Katarzyna. Ur 

Niewialta pewna Pakuchowa ze wh j“ 
Pani Katarzyny Tomiftaw kiey porcdzi” 
S$ynaczki, ale nne Niewialty uznaly 76 DŁ 
niewczelny y nie żywy.  Ocżym pdy 5 
owa Pani dowiedziała, pofpieszyla tams 
widząc y (ama dziecie nie żywe; z Wian 
żywą zawołała: $. Rulale przez 24fugi M 
prozby twoie u Boga fpraw, aby to dzien 
żyło? AŻ oto wnet dziecie Oży!0 y Dy”. 
Okrzezone... „Jako zas dziatkom ma'y ih pr 
wracał Błogofiawiony Rata życie tak YE 
Matkom w. ni-be.picezęńfł wie życia ps 

porodzeńiu 


U b 


potodzeniu zoftaiącym oddawał zdzowie y 


izczęsliwe rozwiązanie. 

-_ lnnych nåd to cudownych lak- zá B. Ri- 

fala przyczyną otrzymanych od ludzi w 

Zoznych przypadkach , znayduie fie fiedm: 
dzieliąt y;dwa w Xiązce życia iepo przez 

łat kilka dziefiąt, przez ktore y w nas wzbi- 
za bog nńdzicię' sbyśmi do miłofierdzia it- 


Tegoż 
Wru nafzepo kwitnzt nie Aofpolity fu e 


Ta Ba Boki w nafzey Reformie Polikiey 
Wielebny Oyciće Adryań Czechowicz» do 


_ ktorey witąpił w Wieliczce R. P, 1688, w 


alym życiu Ripałę póslubioną Bogu ve 
wszyftkich punktach arcy sćisle, ni Chwale 
0lkicy nic zpracowany , kromny, gichy 
pokorny y węwiżyftkich zmyfłąch umar- 
twiony. Przez rofłropność w fprawach y 
żarliwość o, Zakonną Obferwancyą czelto 
Przełożeńki Urząd ni niego w kładano, kto- 
ly chwalebnie y, pożytesżnie fprawował. 
Przez miłość fuboftwa S. tamował zbytnią 
podczas fzczodrobliwość Dobrodziejow » y 
Niecheiał jałmóża przymowąć gdy Bracia 
mieli doftateczne pożywienie, fin w calym 
yetu nic dwornego nic zbytniego niemiał. 
A że byt wzorem enot wfzelkich y w rze- 
t2ach duchownych biegłym, lat. kilkanascie 
był Magiftrem Nowicyuszow, Kzznodzicy* 
ni Urżąd przez wiele lit jprawo> 
wal, ao; i 
„Po roznych Urzedach w Zakonie Prowin- 
tyałem obrany, nic nie (puśćił z pokory 
) uboftwa, wygod zadnych nad innych nic 
pizyimował, w kuchni z Bratij poręyć 
pomywał. A choć iuż miał lat 66. zofyń» 
wszy Prowincyałem, z podziwieniem y zbu- 
waniem wfzyftkim pieszo Klásztory 0h- 
chodził, à zarliwość fwoią Oycowfką przy” 
drawia! łafkawością, każdemu  przyftępay 
Y poufały, Jeszcze y pofkonczonym tym 
tzędzie , to Przełożeńfkie w Kląsztorach» 
© Mifrzowkie w Nowieyacic prace po- 
scymowął, . Przy niley bardzo ftarośći» 
Adzięcznym po czyniła tak Braci isko fwie- 
„M bieknie ułożona Zikonność y tak 
Tomna twarż że Anioła mogł by z niey 
nalowjć, Znić było jawnie że duszę miet 
W Niewinność przybrana, z ktorey wyni- 
al wdzięk powierzchowny. 
W. oftatniey ftitości, dla Nibożeńft wą 
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zz" ANYA, WA 
go kołatali przez zafiuga Błogofławionego 
Rafała, dla ktorego większey czej w Ko- 
śćiele Bofkim Proecy do Kanonizącyj dawno 
zaczęte. Day Boże aby były kiedy fute- 
tżnie zakonczone 4 z tąd Kos(iołowi Woja- 
igcemi nowa urofta pociecha, Bogu zaś nic- 
C "kończony honor. 
Amen. 


Dnia 


y ufpokoienia, w duchu obrał fobie Kon- 


went bieczi , gdzie nie niaiąc względu ně 
lita y gabosć, na wszyftkie powinnożći Z4- 
końne chodził innych uprzedzaiąt, Pofty 
wizyftkie według Kościoła $. y Reguly aż 
do smierci śćisle chował, y zawsze hie do 
śmierci (zczęśliwcy gotował. Gdy Zas cza: 
fu iednego po wieczerzy oddálil fię od Zero- 
niadzenia y w Kośćiele trwał na Modlit wic, 
Apoplęxyę zarażony , Swiętemi Sakramenty 
opatrzony, ną ulubionym. fobie zawsze micy< 


itn Modlitw; » duszę Bega oddał, Mąiąc låt 


83. w Zakonie przeżywszy w uftawicznych 
prasach lat ss. Po iego śmierci w Celli o- 
procz rożnych fryptów cżyfto pilanych 
nie znaleziono oprocz Brewiarza y |afi nie 
dwornego albo zbytniego, y tak ubogi ta- 
le z ubogim JEZUSEM fkońcżył, W ręka. 
wie tylko znalazł jfię mały Relikwiarzyk z 
kostiamy SS. ktory gdy- otworzono, ZNa- 
lezioną tę od niego napifaną karteczkę: Ul- 
timus dies tite mea Regalis erit, to ieft; 
Oftatńi dzień życia mego Krolewki będzie. 
Co zaprawdę z Bofkiego wiedział objawic- 
nią, albowiem w dzień S. Ludwika Króli 
przemofł fiç do Boga po 
nagrodę. 
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. Żywot Świątobliwego SANDIWOGIUSZA S. Theol: 
| s Doktora, kai boze: 
Ex Joan: Longino l. 12. fue bifórie Martino Redjmińfki, 
Pujzcz fol; 11g. 


EG (dnacżey Sandaliis , albo 
) Sandek ) z Familii Korabitow , na Ía- 
mych poszątkach Przefławney Akademii Kra- 
kowkiey od Kazimirza W. Krola założoney 
był ofobliwą iey ozdobą y kolumną. Al- 
bowiem on z wielkim zaszczytem Pollkiego 
Imienia, przez wyfoką naukę zoftał Dokto- 
rem S. Theologii w Paryzkicy Akademii, a 
fkoro do Oyeżyzny powrocił był między 
pierwszemi Fundatorami nauk w Krako- 
wśicy Akademii, y oncy że był Rektorem. 
Jakiey zasbył Wiary y miłośći ka Bogu po- 
kazało (ię to takowym dowodem. 

Gdy za iego czafu przyfzła nowina że 
Kazimirź Krol Polki z woykiem (woim 
nie fzczęsliwie wojował , Sandiwogiusz 
wielce załotąc fzkody Oycżyzny y krwi 
pobitego Rycerftwa, przez kilka noty; wło- 
2y wszy na €lało (woie włoliennieg, A pad 
szy na twarż przed Obrazem Ukrzyzżowane* 
go Pana (Ktory z fobą z Paryża przy wiozł) 
z wielkim placzem Pana Boga prolil, á żeby 
mu objawić raeżył, dla iakicyby zmazy 
grzechowey Krol y woyfko fprawiedliwić 
wojuiące ptzeciw Wiarołomnym Krzyża* 
kom» od maley garftki nieprzyiaciela zgi 
nęfo? A gdy nie ufławał na Modlitwie, ob- 
jawi! mu Pan; że dlą wielkich nie tak po” 
fpolfttwa, -iako Krołewfkich zbrodni, ona 
klętka na Kroleftwo przypadła, y był naż 
pomniony aby pofzedł do Krola Kazimirza, 
y iemn uczynki żł: (ktore Sandiwogiowi 
objaw ione były ) ptzęd ocży przełożył, kto: 
ry iesliby pokutą ehciał naprawić odmianę 
fzezęśćia (wego, miał miet zwycieżftwo» 
iesliby zat uporczywym theiat fię ftać, Kro: 
łeftwo miało bygź wygubione. $ 

Wziąwízy tedy nå Re podte Kiplinkiė 
fzaty » Apoftotow náśladuiąe bolo y płefzo 
do Brześćia przychodzi Sandiwogiusz; 9 24 
Krolem przy wielkin gminu Stanu tóżmai: 
tego na Zamek idzję, y talenitią mowę Ź 
Krolem otrzymuie» gdżye Krola napomina 
ażeby powitawszy poftuehat mowy Rokicy 
przez uita iego pochodzącey, y ták; cicho 
do Kroli rzecz zacżyna: Krolu? mowi Bog 


do ciebie te fowa : Lubos był młodszy % 


leeiech , y malucżkita przed oczema wszy” 
ftkich Senatorow, z malego uczynilem=ciQ 
wielkim Xiążęciem Litewkim '( rozumieć 
fię powinno wyższey Litwy ) a potym Kro” 
tem Polfkim , od klęfki Tobie nagotowancy 
uwolniłem cię. W Małżeńftwie z wielkie- 
mi 'Monarchami z powinowaciłem cię Xięz* 
ftwa przycżyniłem ci, nieprzyiacioł moich 
poddałem ei w mog, awg twoie po wizy” 
fłkim rozfzerzyłem świecie, nad wizy” 


ftkich Krolow Polkich wysioftem cię. TY 


iednak zapowniawszy tego wlzyttkiego , ) 
2a nić to fobłe małąc, twolemi ciężkiemi 
zbrodniami do gniemu pobudziłes mnie, ka” 
rania moie obrosiłeś w posśmiewiko, y do” 
tąd niechełałcć nawrocić fię do Oyca lobo 
karzącego > iednak miłońernego: 

Y tik długe nowy Protok Bofki Sandiwo- 
piusz, wszy ftkie tajemne Zlośći na oczy wy- 
rzucał Krolowi, ktotych nikt oproeż Kopa 
wiedziee nie mogł. Zapewnć to obieeniący 
że ieżeli ich nie przeftanie, bardzo upadnić 
à ciężkie bardzo katanie Bofkie na fię (cią: 
gnie, y żadnego fzezęśćia mieć nie będzie, 
á Potomftwo iubo doftatnie na nim uftać 
ma wfżyftko. Jakoż że Krol tym lię nie ue 
karał, y do pokuty fię nie wziął» fpełnilo 
fie wfzyftko, eo mu Sandiwogiusz przepo” 
wiedział. | | 4 

Za prawdę wielką! każdy może widzić? 
Sandiwogłoszą Swiątóbliweść, z tey tak? 
Bofkiey, że go pofeni fwoim do Krola U* 
czynił y fkrytoski ferta mu objawił. AK 
on odtąd pragnąć dofkonalszey fiużby Bo” 
kiey ohiadł w Kłodawie u Kanonikow Re” 
pularnych , Y tam od świata oddalony zał” 
gowa! [obie ha Chswałę Niebielką jak0f 
pobożnić wierżyć mámy że iey doftąpi! 
y tlefzy fig wiecznie z Bogiem chwalcbny? 

w Swiętych fwoich. 
Amen. 
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Wielebny Oyciet Dionyzy Fredro, nie Cwiczenia fie w ćnotach, do bopomyślnośćą 
tylko z Senatotfkiepo urodzenia (kto: Aposobiący, oraz że Kutetżnie mogł fużyć 
tym pogardził ) fławny; śle nauką y cnot ba wsćri ladzkiemu , ktore mocno kochał 
znamienity. Ten wftąpiwsży do Zakonu y y izacówał. Słowa jego w Kizaniach były 
w zachowaniu Reguły y w innych dokona- nábożne y do miłosći Pina Boga wzbudza. 
SEAN „fłateczhie poltępówał , ofobliwie iące ile ŻE pochodziły ż fercą pobożńego y 
as w ulubionym S. Patryarsze nafzemu ua wizelaką tnotą napelnionepo. 
oftwie (choć nie ubogo wychowany) u: _ Podiąwszy dolyć pfacy ną wyzlzych Ue 
Przeymtie fiè kochół. Zatżym gdy poro? Yzędach, 4 chcąc pilnować bogomyślaego 
nych Urżędach Zakonnych zoftał Kuftoa życia, wfzyftkie Bodnośći tczygnował, (am 
tem Prowintyi Wielkopołkiey , pieszo y ná Modlitwie y pobożnych ucżynkach tżae 
0 że ranym chlebie na Kapitułę Generalką trawiąc. Nie tak iednak upodobił fobie 
“odzit do Rzymu. We Włofzech zaś na- Żywot fpokoyny, á żeby 6 (woim mys'46 
medtage Święte mieysća w ktotych So zbawieniu ò bliżnich miał zapomnieć, co 
' Eraneifzek mieszkał, Albo iegó pietwfi Ofobliwić tym heróicznym aktem oświad - 
„ulowie, zapalit fię do śćifiego uboftwa, Giył. Albowiem gdy w Wicluniu (rogie 
Vidzzę owe Klasztorki ubogie y fzezupłe. , panowało powiettze» ofiarował fie ni due 
zupełne zachówanie Reguły był zarlą- chowną ufług 


10wną uflugę zą powietrzonym, 2 narażee 
wy gdy był Przełożónym, y pilnó prze: inem fie na niebefpiecżeńftwo. A wykony» 
itrzegał, aby file wprowadzona była takoż 


waiąć to przez tżas nie mały, (am też zara* 


Olwick rozwiozłóść w prawach Zakonnych, Żony powietrzem, pokazał 


gorącą fwoią 


00 żeby zwyczaie pobożnie w krzewiohe miłość ku bliznim y Bogu, ktoremu duszę 
Nie Dyły zaniedbane. Kaznodzieyfkie pra: oddał w Wieluniu R. P. 

` między inneńi były mu niymilsże, że 1710, x 
J urząd był fpokoyny ( przy vlobnośći) dó 
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eywot Wielebiey Panny AGNESZKI MIKULICZOWNEY. 
~. „o Karmelitanki Bofey. 
| Ex Vitis PP. Carmelitarum Di/calceatorum fol: 366. 


Udowiie drogi Mądrośći Bofkicy któremi _ Aże w Klatżtorze będąc ichorówiła, ná 
Bog dò Zbawienia prowadzi wybra- febrę przez Niedziel dwanaśćie; wzięli ią 
nych fwoich; iąwnie fig y w tey pobożney Rodzice dli poratowania zdrowia do Domu, 
peze Bofkiey w daiga y do wyfławiania per widząc Mitka, ze wszyilką byia w 
Ra nalżego , rytepo w fądach fwoich Nabożeńftwach wedlug zwyczaiow Katoli- 
Roga nas pobudzić. Urodziła fẹ w Woje* tkich, y brzydząc fie Schizmatyksmi do 
wOdztwie Nowogródzkim w Familii Szła ich Cerkwi chodzić nie chciała, M ęfa w 

| cekiey ; bò Qyciet iey był Theodor Mi- Soboty nie iad 
ulicz, „Matka zaś z Domu iwegó Chryfti frodze Corkę prześladowała y wszelkiego 
nd Kamienicka, oboie Rufkiey Religii śle  arania przykładała żeby ią od Wiary S. 
tedach S€hizmatyckich uwikłani. Gdy odwieść mogła, 4 gdy ftatku Corki prze” 
po Pan „Bog dał ię Coreczkę å już dotafłała łómść nie mo la, nietylko iey ftowami do- 
tieli ją mieć w tych że błędach, ale zá- kucząła, zle ią też eo dzień niemiłofiernie 
„tym zrządzenieni Bofkim oddana na biła , to długo dla Wiiry Swiętey niewinna 
tu z nie do Panien Befiedyktynek Klaszto* dnieaka ticzpiala, ktorey wierność podo- 
wig! "iezkiego ; trzy láta tám przeby* bała fię Bogu; dopośćił bowiem śmierć na 
Y odftąpiwszy błędu Schizmatyekiego; Matkę ktora w uporze Schizmatyckim u* 

yw Wiary S; Kitolickiey publicznie matła, 

a 


ala, pofły nasze obchodziła, 
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Po śmierci Matki, Xigni Nieświczka £ 
h Domu 


Z ADCZENME |. 
Doma Xiężaiezka Radziwiłowną» wzięła 
ją znowu do Klasztoru (ktorego była j 
Famdatorką y Przełożoną ) gdzie pul- 
eswarta lóta pezemieszkała  żłe że dlé Mo- 
Kiewfkicy inkurfyi Zakonnice Nieświcz- 
kie wyieehały da Gdańńta odebrał ią Ro- 
dzia do liebie , wer pe smietei Matki iey, 
drugą żonę poiął: Nic dlugo potym Oyta 
icy w niewolą poimał nieprzytacici , a Pam 
na zofłała pazy Macosze, ktora w krotce 
ią oddała Krovym, ci zaś ią zalecili do 
p Pani Kownąckicy. Leeż hę iey fluż: 
a má iwiccić nie podobała dla tego profia 
la krewnych źby ią oddali de ktorego Zá- 
konu, ale gdy fię dotego fłosić niechcie: 
li, ena inny a nie fpodzie wany fpofob przeć 
fie wzięła. j 
Prolita iednego Bednatza, który miał 
zaaiormość w Gródnic z pewnym Krawiem, 
żeby iey fekretnie kazał zrobić żupan, ná to 
pieniądze dała, y temuż Bednarzowi a że. 
by trzymał fekter, foWieie ńakrodziła, 4 
odprawiwszy fię od Pani famż prży(zła do 
Grodna, y zamyfi fwoy Bogu poleciwszy , 
przebrała fię, 4 ták ptzebtana wzięła Gro- 
dówą Atteftacyą (pod imieniem Płotra Mi- 
knlisza ) iśko fię na obchody mieysc Swię- 
ch wyprawoie. To maiąc, naypittwcy 
ę do Żyrowik udała, gdzie przy Obrązie 
Nayświętszey Panny Cudami fławhym, od- 
dała fięłey w opiekę, y wzięła ią (obie za 
Przewodniczkę w drogach y zamyiłach fwo. 
ieh, a Świętego Jozefa za ftroia y Obrońeę 
ezyftośći fwoicy obrała o 
Z Litwy udała fig do Polki y tożnić piel- 
grzymowala po micyfraeh Świętych, à bę: 
dze w Saniomirkim na Gorze S. Krżyża, 
radziła fç OO. Benedyktywow » ieżeli bez 
nauki może bydz przyieta de Zakonu |- ną 
so decy odpowiedziano: Jeżeli shcesz bydź 
Zakoanikiem do Choru, to tiẹ trżebą ucżyć, 
y masz dofyć cè gu: bos mlody, Co ona u- 
fiyfzawszy (zła do Lublina, gda; 
pm Koileg um trafią 
tyltył, w ktore y powinnośći Kośćiclney» 
razem lię y ucżył, y go Mszy S.. uflugiwa- 
ła. „Tam zaś zoftaiąe wzięia ducha wielkie» 
60 iby w Zakonie OO. Kariclitow Bofych 
fkońszywszy tok fiuż- 
enie de tego Zakonu, 
ore iey cngtate dano, ślę że ani Metryka 
nie miała, ani świadectwa o urodzeniu y 
Rodziezch » nie była Przyjęta. Alic eto 
kdy na Odpuséic byla w Kośćiele OO, Kir. 
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melitow , obaczyła pewnego Szłachcjca 
(zwał fe Ż przezwifka Kuroczyeki ) m 
znał iey Rodzicow y Brita rodzonego , 00 
ktorego byla bardzo podobna, więe fię 1i 
niego udawszy, ufilnie profita, żeby ity 
dal Swiadectwo, ktorey 14x0 Safiad bliki» 
y Rodzicow dobrzė znałązy, (dał iey nile- 
ej (wiądectwó y fumnieńjem it potwici” 
zit. 


Kiedy itý fie pytali Wielebni Oytowić 
Kiraclici o Imie y Przezwiłko, powiedzie" 
JA że ieftem Piotr Mikulicź y tak widząć 
icy piękną fromność y gorące do Zakonu 
pragnienie, odeflali ią pod tym Imienkm» 
(2 ktorego rozumieli ią bydź Męzczyzną) 
do Krakowa ni Nowityst R. P. 166s. gdzie 
hiç profiła ną itan Laiczkow, waige lat WiC" 
ku 19. Tak za ow mniewany Braciszek by 


poiętaym, dowcipnym y tik fposobny łu 


pokazai fię do wszyftkiepo, ile ie umiał sży” 


tač, piłać, y po Łacinie mowić, że go my" 


sleit Oyzowie ną Kleryka obrocić, ale 08 
nie odmiennie chciał bydź w Lieżbie y fit 
nie Braci poeżytany. 

Applikówano go tedy do piae powictre 
ehownych, do gotowania w kuchni, do pie” 


cienia Chleba, y inaych pofiug Klasztor” | 


nych, co on wfzyftko y dhętliwie y wy” 
śmienicie wykonywał, to podżiwienia 0y” 
tom ze tak młody wyroftek mogł tak wiel” 
kiey pracy wydołać. Miał też wielką 0” 
chote do prania chit tik Kasćicinysh 3ak0 
Y Klasztornych, co batdzo czyjło y wy” 
$mienitie czyńił. Co zaś do ducha naleza: 
lo, z wielką pilnośćią odprawował; na mo? 
Ulitwie trwał chętnie, na Jutrznią dzwó* 
nil, dyfeypliny odprawówał, uraagiwie” 
nia y zanych Zśkonnych uftaw przeftrze” 
gal s malo cò, y to nigdy lię nie rozbiera: 
tąc lypial, w oczach też ,. w mowie „yć 
wszyfkkim powierzehownym ułożenia , nić 
wypowiedzianie był ktonńy, 
_ Gdy mż w Nowieyacie trzy ćwierci 10" 
ku zoftawał» przez takas fwoią nie oftro” 
znosć dał znak podobieńfiwa że bw zmysl0” 
ny Piotr, był Petronęlłą 0 có fpytana © 
Oycow , 2 wielkim A (że ją Pan 
vyiavit czym była) przyznała fig. Sp 
taRa Z345 Od Qycow, dia ciego bedze Nic” 
wiaftą na takt fie fłan odważyła? z wie: 
kim płaczem odpowiedziała, Słyszałam» 2% 
S. Eułrozyna , Corka Paphnucyuszą w j 
zanóryi > Ukry wszy płeć y wytokiego w 
dzenia kondytyz, pod Imieniem Smita 


miedzy 
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między owemi piezwszemi Puftelnikimi, w Kromnosći, 


das lat trzydzieśći y ośm famemu tylko 
ánu Bogu wiadoma, Swistobliwie y od 
pikogo nie poznana» á że do śmierci żyła 
y ieit wielką Swieta; więć też przykładem 
icy chcialam fłużąc Panu Bogu duszę twoię 
pozyfkać , fpodziewaiąc fię przy większym 
zwyciezftwie większcy zalłupi, á potym 
nagrody od Boga. | 
Wiedząc tedy Oysowie dokonale kto by- 
as wyprawili ią taiemnie y oddali ią w 
ftaranie pewney Piai pobożney, ktora prze- 
tawszy ją w Pinienfkie Sukienki , trzyma- 
az wielkim miłośći oświadczeniem u fiebie, 
Widząc we wizelakich iey obyczaiach, pel- 
kość ducha Bożego, y wielkie umartwienia, 
wielee ją fobie poważała. 
Od te czasy Zpórządził Pin ni oetethę 
flugi fwoiey że Wielebny Oyciec Filip od 
. Iroycy Generał Zakonu OO. Karmelitow 
Żawitał do Polki y ftanął w Krakowie, 
pd ktorego protekeyj otdała fie Nabożna 
ctronella, więć uznawszy iey gorące prar 
pienie do flużenia Panu Bogu w fwym Za- 
Onie, obiecał icy mieyste między Sieftra- 
M Konwerfkami , y zalecił ią do Kliszto- 
tu $. Marcina» w cżym choć znalazł wielką 
Kudność, iednak ważnemi racyami wy mogi 
to nå Pannach Karmelitankach że ią przyię- 
Y. Gdy iuż była zá kratą pomienieny O. 
eneral widząc ią dawał icy Oyrówfkie 
Opofiawienftwo, y rzeki: Święta Angela, 
« Evgenia, S. Evirozyna, tym fposobem 
Powolane były od Pana Boga; ktoregoś y 
ly zażyć pofłanowiła, Ty masz bydź cwat- 
ta w ficzbie tak wielkich Świętych, ktorą 
«X dziwnie do życia Zakonnego Bog dopro- 
wadził, 
Wolę Zaraz od proby tak gorąco fiużyć 
inu poczęlą że fię nie tylko oeżom Bokim 
(€żego iawne były dowody ) ale y wszy» 
ham Zikonnicom podobała; ktore ehwa- 
Uy Pina Boga , iże zbawienia ludzkie tak 
WALI Więe po zeczney probie dano iey 
Habit Zakonny Roku P. 1661: Dnia ». Lipca, 
v dmieniwszy Imie Petronelli nazwano ią 
ktleszką od. Nawiedzenia Nayświątszey 
kin Y? 4 w rok od obłocżyn: uczyniła Pro- 
ely, 
x Zycie tey fiugi Bofkiey nie tylko podczas 
z owieyatu , dle aż do śmierci było te- 
ym prz Pęk cnot ; nie tylko bowiem 
sę DJIA w bogomyslnośći w pokorze; 
"Waztwieniu, ciezpli w ofi, poftufsenft wie» 


Hhhhk a 


w mileżeniu, w miłości, żle 
też w ciężkich pracach około pofiagi Zgro- 
madzenia , w ktorey fobie nie folgowała aż 
do ftarosti. Przeto pomieniony O. Gene- 
Tål, powałanie icy miczwycżayne, dla wic- 
cżncy pamiątki kazał w pifać w dzicie Zá- 
konne. 

Jle rázy fię też o iey pierwszymi powołą: 
11. trafia do mowienia okazyą, to ta Swią- 
tobliwa dufza Proroekim duchem mowila. 
Choć mnie tu Pan Bog z ofobliwego miło- 
fierdzia (wego na ufiugę fwoią między Wast- 
mosćiami moje Matki pomieśćił , iednak ze 
ià po śmierci, między wami tu leżeć nie 
będę. tylko w grobie Oycow naszych na 
Puszczy. Zdało fię zł rzecz nigdy nie po- 
dobna, jednak fię w rzeczy famey (pełniło. 

Albowiem R. P. 1pio. za naftąpienicm 
morowegoipowietrzé w Krakowie mofiały 
Panny Karmelitanki ztamtąd uchodzić, y 

rzęwiczione były o trzy mile do Sielca» 
Wi O0. Karmelitow na okropacy Puszczy 
(nazwancy Czerna) o puł mile miestkaią - 
cych, gdzie Wielebna Agnieszka iuż proeż 
tego od kilku lat bardzo fłaba, zachorowała 
śmiertelnie. Przeto weżeśnie opatrzona s. 
Sakramentami , 4 widząc że ią dli powie. 
trza nie odwożą doKrakowa, cielzyła fig 
nie zmicrnie, że iśko zdawna przepowią: 
dała tak fię ftać miało ; przeto w tey ofta- 
tniey chorobie nie raz mowila. Przecie iá 
gdziem zaeżęła tam fkońeżę. Na koniee 
blifką śmierci będąc, wnętrzną z Bogiem 
rozmową ujtawicznie fig bawiła, y złączona 
z Bogiem , leciuficńkim. konaniem duszę mu 
czy ftą oddala R. P. 1910. Zwielką zać opinią 
nie. pofpolitey Swiątobliwośći, utzęiwie 
byla pogrzebiona w Grobie OO: Karmelitow 
Bofych , w ktorym dwie tylko Białogłowy 
zmarle leżą, to jeft: Fundatorka onych że 
fzezodrobliwą Agnieszka Firleiowa y ta A~ 
rafi Dla wiccżacy pamiątki nipro- 
ck na Trumnie iey ieft napifany. A Pin 
bog Imię ¿ták heroiczney flugi fwsicy, na 
Niebie zapifał, ktoremu Cudownemg w świę- 
tych fwoieh Chwała od całego ftwerzenia. 
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LIEN XXVIII. SIERPNIA 


Zywot Swiątobliwego PRZEMYSLA Xrążęcia 


Mazowieckiego: 


Ex Cromero lib: , 6 Hyadintho Hrujzcz fol: 96, 


lelkie zbudowańie maią nizfzego ftanu 

W ludzie, giy na Panow wielkich y Mo- 
marchow Świątobliwie żyjących zópatrują 
fies albowiem przy bog ctwach, honorach 
y delicyach, nierówhie wietćy śnaią prze 
fzkod do Życia pobożnegó, iako ludzie pro. 
śti, ubodzy y nie miękko wychowani, więć 
gdy wDojaźni. bofkicy ttwalą; _w tnotach 
wyfokich fię obieraią, żudem iednym y w 
oczach Bofkich y ludzkich nazwać fię mogą. 
Takim był Przemysl czyli Przemy(ław Xj4- 
że Mazowieckie, Syn Władyfława (Plwą. 
czem nazwanego ) Xląsgeia Wielkopo:fki: po. 
Albowiem Przemyś; byl Pan dziwnie nabó. 
żny, cichy, mądry, fprawiedliwy, toftro- 
pry y wftrżemicziwy, piianym 3lbo toz- 
gnie wanym nigdy nie widzi.ny, ktote tno- 
ty w Panach wielkich ah! iak f4 rzadkie 
przy uftawieżnych przeciwnych okkazy ach. 
Do nabożeńitwa y chwały Bożey tak fiè 
był. przyzwycżaił , żejprzez cały Poft wick 


ki przed Wielkonocą, włoliennicę na gołyń 
tiele nofil, wina dobrze z wodą z micfzie 
ego, piwa nie chinielofiego używał: 

nocy gdy rozumiano żefpał, on fie Modlie 
twą pilnie y nabożnie bawił, prolząe Pana 
Boga za wfzyftkie Rany, y z4 dusze w Czy* 
feu będące W dzich Wieczerzy Panikiey» 


'dwanaśćie ubogich zawsze miewał u ftołue 


tymże nogi umywał, fzaty im albo o zicżę 
infzym tśkże co mogł dawał, Szpitale budo” 
wał y ialmużnami opatrowąj, Wowinkath 
Pannon Zżkanu Cifterkiego, W Poznaniu 
2a5 Oytom Dominikanom Klasztory pofune 
dował, Gnieźnicńkiemu y Miechów kiemu 
Kośćiołom wielkie almużny dawał, A pe? 
icn będąc nie dni le Świętych ucżynkow » 
w trzydzieftym fzoftym toku wicku (wegó 
po Koronę Swietym zgotow jn pofzedł Ro* 
ku Punfkicgo 1267. w Poznaniu ze czeją 
wiclką pochowany, 
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Zywot Wielebnego Oyca SE W ERYNĄ ż LUBOMLA 


Ex Legenda 


TA ktora całemu" Narodówi ludzkie 
Zbawienie wydała, Naychwalebniey 
fza Boga Wcielonego Matką MARYA, upra- 
fza fobie wiele dusz z narodu Zy dów fkiegos 
z ktorego y ona przez Jadzkich Ktolow nie. 
dy krew. wzięła.  Pokażała (ię ta miłość 
(ayświętszey Matki y na tym ktorego ży» 
„cie podaię, Imieniem Sewerynie, flawnym 
fwcgo czasu 5. Theologii Doktorże y Swią- 
tobliwym Zakonniku, Ten urodził fię 2 
Oyca y Matki Żydów w Kraju Rukim w 
Micséie Lubomia. Temi iuż dotófłemu 4 
jefzcze w Żydowftwię będącemu ukazała fig 
Niyświętsza Paaną z $, Jackiem w drodze, 
tak do NRO MÓWiąc; Lhcesż bydź Zba- 
wion: idz do Zakonu mego Dominikańkje- 
po Padły te fiowa Mifirzyni Niebiefkiey 
iko ziarno ná dobrą rolą, to ieft na lerte 
dego iuż (prawione ióka Ducha S, ` 


Zakonu: Kaznodziey URS 
Ordinis Pied: apud Prufzcz fol: 195, 


fki EPO, 


„, WIĘć iak pofłuszny 'Syn polzedł dò 
WW. OO. Dominikanow , od nich naueżon 
Wiary, y Okrzczony, á poiym y w nau? 
kach prędko wyćwicżóny, do ich że Zako 
pu pomośńty probiè ducha, był przyjęty: 
A ako we wfzyfikich tnotacii ucżynił wiel? 
ki poftępck, ták ý w nause wyfoce H$ 
wabil, tak że ża eżalem żifłażył dobie bydź 
policżonym między Doktóramńi $. Theolog! 
Nie tylko 2j wietfym adrie prżepówia” 
dal fowo Boże; ale Ewangelia Świętą ZY” 
dom gotliwit y Rutećznić oglafżał , z kió* 
zyth wielu do Wigry S; tiwęótił , 4 znaj” 
większą ferea pociechą Mitke włafną ZJ” 
gehe „ ktora potym żyła pobożnie y umat’ 
a 


Chodsił, pieszo tawsze, pò roiaj 


Miaftach, Miafteczkach y Whacky wfzędiić 
rozfiewaląc , herety” 
kow 


naukę Chrzes(iańką 
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Onywał y fzczęśliwie do. idnośći Kosćioła 
S. pociągał. Po Karczmach Wieśniakow y 
dziatki Katechizmu ueżył, 4 wfzyfłkich 
ftanow ludżi do zbawienia prowadził. Aby 
ras pamiątka nauki lego - z wiatrem y eża- 
em hie zniknęłą, napilat Xiag wiele y dò 
druka podat, ktore y teriz fą ueżony m wiaż 
Ome, a na pokonanie Difiydentow bardzo 
Potrzebne, 
_ Ten zacny Doktót z wielką ufilnośćią Ý 
truden , ftarał (ię o. Kańoniżacyą S: Jacka 
y czego infi przez kilka wieków niemogli 
Kazać, on prżeriogi w Rzymie, y do 
czekał tego 4 dla pamiątki y życie S. Jackà 
„| g0cels Kanoniżącyi ną światło podał: 
16 też gdy pó ujławicznych pracach byt 
tki śmierci, Jacek Swięty w wielkicy 
Minośći pokazał mu fie te fłowa mówiąć i 


Tegoż 


Yeie śmiertelne fkoń-zył Wielebny Qy: 

i“ 6lce Cyprian Schobey Zakonu nafzego 
cory przeznaczenia Bolkiego fkutek olobli: 
a na fobie pokażą. Ten urodzony z Ros 
cow Diffydeńtow w Wierzez po here- 
W wychowahy; młody wiek w Woyka 
Korit, Oswiecońy iednak od Boga Wiarę 
ga 'ieką przyigł, a potym Reformatem zo- 
a w Prówincyi Wielkopolkicy, W Zá 

onie pizez lat 50. żył w oftrośći życia Ÿ 
Inym zachowaniu Reguly, 4 nigdy nić 

Prożnował, lecz ia Ueżeniu Bracj, Modli- 
pi; .Sżytaniu potrzebnym czas Jożył, ofdż 
s; wic iednak w Kizaniaeh ktore mądre Ý 
„liwe były. W famym Gdańku pracó- 
ya byt. Káżnodzieią beż przerwanią 
ięccy niż lat dwadzieścia , gdżiE jawnemi 

ata łamał fałsze odizezepieńcow , did 
Cho wiele ich do prawdziwej Owczarni 
Age Przygarnął. Y ten pożądany 
R dulzach fłodził mu tak długoletnić 
a; Optocż Kazań pracowitych ku poratowa" 
iu bliźnich ; wielkie miał polito wanie ; 

aa RO Chętnie chorym fłużył, á gdy 0 ich 
"rh defperowali Medycy, on liç uda- 
ry na gorącą Modlitwę , za ktorą nie kto- 
fk „Udownie prawie do zdrowia pizycho- 
Pae Umy fu ták byt fpokoinego , ze BO 

ae” widział, aby fig iakim kolwiek 
tem gniewu uwiodł, €0 było dowodem 
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kow gruntownie iako wielki Theolog prze- 
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Hara weem an, 


DniQ. 


umorzenia w nim dokonałego paflyi wros 
dzonych, y żłączonego ferea z Bogiem. 
Przeto też w iego dobroci pokładał mocno 
ufność fwoią; y nie był zawftydzony, 
„ Pewnego czafu gdy za Jana Kazimirzą 
Ktola, Szwedzi rabowali Wielką Poike, å 
iotr Opalinki, znacżnie ich poraził pod 
Oliecżną, Hetetycy Lesżnicnscy wfzyftkę 
winę żwalili na nafzych Reformatow Ofie- 
tkich, y to twierdzili że oni Polakow w 
Klasztorze (woim przechówywali, a tak pos 
burzyli Szwedow, że iuż poftanowiłi zbu. 
rzyć nasz Klasztor. Był naten czes W. 
Cyprian z Socyuszem w Lefznie, polisy 
tam na duchowne uflugi dla Kátolikow , wi.8 
Bo porwali y pod wartę dali 20. Zoiie- 
rzom a eo brędzcy wyfiali cztery ftą Kon- 
hych na znicfienie Polakow y zburzenie 
Klasztora, 

Padt, na Modlitwę W. Cypryat å Bog 
cud fwoy pokazał, albowiem gdy Szwedzi 
y Lesznanie rozumieli że dym wybucha z 
fpalonego Klasztora, inacżey fię ftało, gdyż 
Taczcy ueickaigący pędem nazad Szwedzi kue 
Izawę na powictrzu poruszyli; ktorych gdy 
fpytano; co fię ftało) Odpowiedzicli: Ze 
zaraz przed Fortą dziwnie przeftralzeni » 
żadną miarą daley poftąpić nie mogli: wizy” 
fcy prawi diabli z piekła na Obronę im 
przylzii, przeto mufieliśmy od ftrache U- 
cickać, Ale choć iako bluzniercy n dia: 
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bly to fkładali, raczey iednak moc Bofka 
rzy Modlitwie W. Cypriana ich do pędzi- 
a; a oni też y tego fluge Bofkiego z aresztu 

 wypuśćili, | Ea: 

c 248 z rofkazu Stolicy Apoftelkiċy w 
Wajetowie za Gdańfkiem nafi Oycowie trzy- 
matą Szkółę y daią potrzebne nauki młodzi» 
dla nie doftatku fzkoł w 'taneczney okolity* 


DZIEŃ 30oy 31 SIERPNIA. 


Wielebny Cyprian, -przez całe życie przy” 


Zwytżaiony do pracy, w eftatnicy ftarośći 


Ofiaro wał fię na tę zabawę, y młodź ták w 
naukach, iako y w pobożnośći ćwiczył A 
wyniśzczony laty y pracą, z nabożnym przy“ 
gotowaniem do śmierti przeniofi fie po nás 
gródę Wo Pana. Pochowany tamże 
w Wajerowie. 


DZIEN XXX: SIERPNIA. 
Zywot y Męczeńlttwo Błogof: JERZEGO; BOGUSŁAWA 
i _ ylunych Zakonu $. O. Francifzka, 
EX Luca Waddingo ad -Annum 1498. Bern: Sańkig part: 3, l. s, 


) Ok Panki Tyfiączny ezterechfetny dzie. 
wiedzieiiąty osmy był niefzczęśliwy 
Kroleftwu nafzemu, albowiem Poganftwo 
Bifurmańtkie w padło żdigdliwie w Polikę, 
Kray puftoszyło, y krew riewinną rozle> 
walo, 'a plonu wielką liczbę zabrało. A że 
naprzod w Kray Podżorki w padli Pohan- 


cy, Miafto Sambor w perzyńię 'obrociłi, 4 


gdy ludzie inni fzli w rozfypkę,. Wielebny 
Oyeiec Jerzy Gwatdyan Oycow Bernardyż 
now z fiedmią Bractą chciał uyść łyków 
Tatarfkich, ale w drodze obtocżony'od nich 
nie (podziewanie wpadł w nie y muliął cięż- 
ką ponofić niewolą. Ażebył Kapłan ‘enot 
wyfokich, bogoboyny , żatliwy opowiadacz 
Wiary S. y dzielny sey obroniciel wólnym 
ięzykiem błędy Machómetańkie potępiał. 
Za co od zajufzónych Tótatow fcięty, o- 
tzymał Męcżeniką Kororte. 

W Klasztorze Sańborkim pozoftali d way 


Polak miły Towarzysz i$. Jana Kapiftram 
w rożnych drogach, ofobliwie pod czes woy“ 
ny Belgtadzkicy w Węgrzech z Turkami» 
pod cżas ktorey wraż z tym Świętym Wo” 


dzemy Chrżeśćianfkie Woyfko zapalał do bie 


twy» y cielzył fię fpolnie odebranym £ 
Pohźncow ftawnym zwytiężitwem, Drugi 
zaś Brat Jan Węgrzyn mąż Wielkiey poboe 
żnośći, przedziwney pokoty , nie ukalancy 
tzyftośći, którego też Bog uraczył Niebie” 
kiti Wizyańi. Pierwszy z tych dwoch 
inną śmiercią był zniefiohy ż świata, á B 
Jana Pohaniec bezbożnńj iednym machem 
{zabla ftrafznie przeciął od głowy aż d0 
pier. A tak inne fwoję przed Bogiem z4* 
flugi Chwalebnie zakóńcżyli Męczerńtką Ko? 
Ioną, ktorą (ię ż nim cieszą na wicki, 
Amem 


DZIEN XXXI SIERPNIA 


Żywot Bogofławionego SWIETOSŁAW 


A Kapłana 


Ex Bouańdifis od guam „Maji fol: 255. Prufzcz fol: 153, 


Więtofliw Użodził fię w Sławkówie za 

Krakowem z Rodżico w ubogich, ale ży 
wota Szlachetność:ą y pobożnośćią Chrż:sći. 
anfką znacznych , z4 ktotych upominanitm 
y dobtefni przykłady młody wiek próważ 
dził naboźnie y powfcjągliwie, y poki Rū- 
dzice Żyli ćwiczył (ię pilnie w naukach 
przy ftoynych, Lecż po ich śmierci do Rze- 
micfla Szewikiego był dány, ktorym fobie 


w proftocie ferta chleb wyrabiał ; A 1ak0 
drugi Kryfpinnė y Ktyfpinianus pizy 10% 
bocie ku Panu Bógu ferie fwołe podniofił 
y ze wizyftkich mu fit użył, We dnić 
mnicy czażu fidjąc do Modlitey, w nocy 
to nagradża! zamknąwsży fię ná wyżlżym pi" 
trze domu (wego,  Ż pracy fak fuoich? 
więczy na poratowanie ubogich, niż na ("0 


ie potrzeby fzafował, A ztąd ták przyie” 


mnym 


a 
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DZIEN 3r. 


„Czafu iedńego w letie ni Modlitwe we: 
dłuż zwyczalu fwėgo prżedednień pówita- 
wszy Swiętójław, cbaczył nad rzeką bieżą- 
t4 na Piźedmieśćiu wieiką ladzi groñade 
łożney plci y ftańu, między ktoremi háy= 
peted ucysżę mieysce Mąż ieden w odzieniu 
kupin ziaczny » Sgdziwy y na twarzy 
Poważny około któtego było wiele Kapła- 
now y Klerykow Swiętnie ubtańych, cl 
26 y cały ttum innych ludzi ócży y ufła 
wole Dhracali na owego Bifkupa, a na iepo 
Ogofawieńftwó wizyscy uklękałi, Błoż 
awit zás ten Dikúp na cztery cżeści świa- 
ta, a idąc ona rżefza wielka ku Kościołowi 
dnem, wylokim glosem fpiewali; Bto 
Boflawioryś ktorys przyfzedł w lmie Pań- 
le. Wsdząc Swiętofław dori iego miiaią- 
tych á Bifkópa ka domowi ‘profto idącego» 
krył fię za fiup, tylko tkałubiną patrząc 
Ma jilnosć Swietego Bifkupa. Z tey tedy 
tot? fłarzct Sędziwy y Swietny do Swie- 
toflawa rzeki : Cżemuś zdomiały? y fpytał 
"Mowiąc; Wiesz có toza Kikup, y lud 
enim idący « odpowiedział : Nieðiem! áon 
íq; dSędżiwy rzekł: Jeft to Stanifiaw Swię- 
ty, Mętzenaik y Bikup Ktakowtki, który 
Przed obećnośćij Bofką Wielmożny m jeft På- 
„00m Obrońcą, 2 lud ten, národ Chtżeśćiańz 
Rts ktory za zaflugami S. Stanifławą , ieft 
J mą bydź zbawiony, 4 tak ża to widzenić 
dnu bogu podziękuy, Aidź do Krakowa, y 
Odprawiwszy Świę'4 Spowiedź Oycu Win- 
sentemu Dominikanowi u S. Troycy » kto- 
tgo tam pilnie fiuchaiąteo Spowiedzi» 
Z pragnieniem zbawienia dusż znaydziesz 
U to cos „widział powiedz: Nad to powiedz 
ma iz OKTOM tego Męża S, Stanifława Bi- 
upa, ieft innych fześć w Kosciele Polkim 
tych, w zallugach nie poślednicy* 
TAE „ktorych śmierć łeft chwalebna w 0* 
leżą Pankin: 
€ mowę konńćży wsży do Błogofławione- 
ko Ś więtófliwa, Zà Proceftyą oną ttarzec 
qdziwy pofżedł. Swiętofaw też do Któe 
a tzyfzedszy wfzyftko powiedział co 
idziá y flyszał, Świątobliwego żytia Za- 
Odnikowi Oyeu Wincentemu, 4 do domu 
"Iociwszy, wfzyfikę fwoię Maietność 


Miii 2 


SIERPNIA: 


OE iii, jw) 
oe NE Tao ~ 


przedał, y ubogim fercem fzczerym, dlá 
miłośći Chryftufa oddał. Powtore do Kra: 
kowa przylzedszy y do Szkoł pochodziwszy» 
przy Kościele Farnym Panny MARYI w 
Rynku, naprzod Klerykiem, a potym Mane 
fonarzem zoftał, Dla doznaney zaś iego 
fzczerośći pofłanowiony był Exekutorem 
Teftamentow włądzą Bikupią, ktory urząd 
nie polzlakowaną za wsze wiernośćią wyk0» 
nywał. Mały dochod maige z pracy rąk 
fwoich więtey fobie wyrabiał, iako to Ko- 
śćioł zdobiąc, y inne rożnym przy fluga 
pełniąc, 4 zapłatą dzeląc fię z ubopiema, 
Więccy za czafem maige, Kośćiołom y Kia: 
fztorom dobrze czynił, ofobliwie nowo 
fundowenemu Kląsztorowi na Piaku WW. 
OO. Karmelitow (ktorych wedlug trady- 
cyi Trzecią Repułę przyiąły chował ) ktos 
Z wiele Xiąg y (rebruy Kielich daroe 
wał. 


„_ Módlitw iego ulubione mieysce było przed 
Ktucyfixem zdawną cudami ffawnyim w Ko- 
sfiele Panny MARYI, przed ktorym y le- 
cic y zimie we dnie y w nocy na rożmy: 
slaniu fię bawił, klęcząc połemi kolanami, a 
nie tylko fobie rożne łaki od Zbawiciela 
Nalzego upralzał, ktorzy znaiąc itgo Świą- 
tobliwość, © Modlitwy go prolili. Pewney 
noty gdy fię według zwyczału tam że Mos 
dlit, a Psałterza w Kośćicle nie ipiewano» 
ufyfzał głos od Krucyfira : Swiętofiawie > 
czemu głucho w Kosćiele? Więc fam pofzedł 
do Psalterza y fpiewał Psałmy aż do dnia 
Ztozumiawszy zaś iako fię Bogu podoba lpr" 
wanie Psalterża, ftarał fię oto aby Psajfe= 
ryftowie byli fundowani w tam tym No: 
śćiele. Jakoż dowiedziawszy fię o tym €0 
Chryftus mowił do Świętofiawa, 4śway 
Radzcy Krakowsty Piotr Salomon, y Mt- 
kólay Brat iego złożyli znacżną Sunpę nā- 
pomienioną tundacyg, 2 do kutku i4 przy* 
prowadziła Pani Anna Glinka Rodiona ich 
Sióftra „ dla cżego trwą aż do nafzych 
czafO w. 

Przytym Oltarzu Kracyfixa idft pozniey* 
{zych czasow ufundowana Konitatesnia U- 
krzyżowanego Pana, obow1azira na Msze 
y Modlitwy z4 dusze w Cżystu ratrzyma* 
ne. Ołtarz zaś fam za nafzego czasu fangt 
marmurowy, wfpaniały y ozdobny ze eztet- 
ma flupami fpiżowemi, za fłaraniem (wieżo 
zmarłego, mie ofzicowancgo bo wielkich 
enot Prałata J.X. Jacka Łopackiego Archa; 


prziby: 
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przskytera, Krakow ftiego Karonika, ktory 
oprocz tego Kośćioł Panity MARYI dziwnie 
przy Czdobił , Oltardńki Marmurowćmi; 
malowaniem picknym urgenteryami: appa- 
falami, tundacyi wiele przyczynił, y bla- 
thą miedzianą wóktył, Pafterz czuły. . Le- 
karż dofkonaty „ Jałmużnik fzczodrobliwy 
wizyftkajt mity, y wiecżney pamięci go- 
diy. j 
Biógotławiony Swiętofiaw miedzy inne» 
mi chotami obrał fobie fzczegulniey ufta- 
wicźne prawie mileżenie, y nazwany był 
Silenciartosz, 4 przez to nie zlieżonych u- 
ftrzegi fię grzechow, -do ktorych innym 
wielomojtwo ief okkszyą. Nie ktorych 
tylko cZaiow z miłemi fobie Towarzyszami 


ktory Z nim iednego eżasu Swiątobli wie 
żyta dyfyensował fię do rozmowy, to ieft z 


DZIEN 31: SIERPNIA. 


błogc fa wiónym 


Jinem Kiniym. B. Micha» 
łem Gedroytem. B. Stanifawem Kazimit» 
czykiem b. Szymcnem z Lipnicy, B. Rá- 
talem z Profzowie, B. Jzaicszem Boneremb 
z ktoremi 0 rzeczach Niebiefkich miewał 
rozmowy ktortwi fie ;żapalał do miłośći 
Boga to raz gorętszey ?-A będąc ‘pelen dni 
y ueżynkow dobrych, jako wierny fuga 
boki pofzedł śmiercią fprawiedliwych po 
nagrodę witcźną do Pana (wcgo, 2 po” 
wizcchną wielkiey Swjątobliwośći opinią 
Roku Pańkiego 1489. Pochowany w Chorze 
Kośćioła Panny MARYI. A policżony mię* 
dzy Oby watelow Niebiefkich, zá nami bla” 
ga boga, ktoremu Chwała od calego 
Domu Niebiefkiego. 
Amen. 


F 


| 
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MIESIĄC WRZESIEN. 


„DZIEŃ I WRZESNIA 
Wielebnego Oyca AUGUSTYNA JURKOWSKIEGO, 


Żywoć 
Zakonu Oycą 
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S. Francifzka. 


Ex Mosutnentis Provincie Reformate ‘Minoris Polonie. 


preresy dzień Miefiąea Września fzczę: 
sliwą śmiercią 'pamiętny uczynił Wie- 
kbny ten fuga Boki, O. Auguftyn» uro: 
zony w „Krzywinie Wielkopolkim» oddał 
fig na fużbę Bogi w Zakonie :y Reformić 
Nafzey Wielkopolkicy Roku Panfkiego 1659. 
dzie załozył fundament prawego życia Za* 
onnepo. Ale żeby oddalony od. Krewien- 
wa fpokoynieyszý tial umyff, za licencyą 
yca Generala przefzedł do Prowincyi na- 
xey Małopolikiey; „w ktotey, długo żyiąe 
wzorem był enot wfzelkich, Przeto urząd 
p clożenki po Klasztorach, częfto z wiel> 
ks krecyą Y iniłośćią Oycowiką [prawo- 


Był albowiem mąż ferca tzcżerepo , “pokò: 
ty głębokiey, w zachowaniu Reguły wier- 
ny y Zarliwy, w umartwieniu ciała y Duż 
cha ćwicżony , %ięe Oprócź pofpolitych 
PRtomadzenii modlitw, po jutrzni w Ko 
ele fam zóftaiąć przed Nays: Sakramen- 
em aż do Dnia, w rozmyślaniu tzeczy Bo* 
ich przefigdał, á choć na tey. Swiętey z4» 
awie fzatani wielkie mu Eżynili przelzko- 
y », tzalem w fitafznych pokazując (ię po: 
ftaciach, aby gó óufttaszyli ; czafem w tre- 
inych, aby Bo do fmiechu pobudzili» oñ 

tatą uzbroiony gardził niemi, áni fie 
zmiey(ca rulzyh 

Bog zas łalkaty pokornego fuge fwego 


Ganku przy Chorze ) podnoszący fię » tu* 
(dziez otwieraiące fię drzwi Kościelne £ 
Grobu zaś parami wychodzących wielu Za- 
konnikow nafzych y do Kośćioła wchodzą: 
eych, ktorzy fpiewali Hymn. Te Deum 
Luudamus a gdy obiłąpiii Oltarz, rozezna* 
wal ich Wielebny Auguftyn, na koncu zas 
ZA innemi ftanął Brat Kazimierz Cieszko” 
wki Kleryk nie dawno zmarły, 4 Oytu 
Augutynowi nicznaiómy. Ten po koncze- 
niu ` Hymnu przyftąpii do niepo, Imie y 
Przezw yik) mufwoie Opowiedział, á 0 Mos 
dlitwy na wybawienie Duszy fwoie y Z Cży- 
fca pokornie go upraszał. . 

Przy dał do tego że wfzyscy Oycowie y 
Bracia w Lublinie dotąd pogrzebieni fą na- 
drodze zbawienia a że Dosza iednego do Nics 
ba polzła, przeto ten Hymn na podziękowa* 
nie Bogu fpiewaliśmy. Odchodząc zaś od= 
niego rzeki ; Wiedz otym że ieft w Prowin= 
eyi nafzey dwoch Oycow ktorych Modli- 
twy za Kroleftwo Polfkie wiele ważą u Bo- 
ga, to widzenie w oftatniey fwoicy ftaro< 
séi obiawił mężowi zacnemu Oycu Floria- 
nowi Szuszyckiemu S. Theologii Lektoro- 
wi: 

DIA wieksżey zafługi y Korony. cierpliwo- 
śći wielkiemi bolesćiami nawiedził Bog flu- 
gę (wego Auguftyna, albowiem iako druga 
Job oftatnich dni życia fwego na całym cie- 
le wrżodami byt obfypany , tak dalece że Z 
Ciała Jego gniiącego robactwo wychodziło. 
Długo iednak te nędze y bolesći wefołym za- 
wsze umyfiem y niczwyciężoną znofił eitt- 
pliwośćią , Blogofiawiąc Imie Bokkie ufta- 
wicznie. A takiako złoto w egniu prze- 
czyszczony „ w pragnieniach Chwały Nie” 
biekicy, z wielką opinią świątobliwość! » 
przeniofi fię na ochłodę wieczną w Klaszto~ 

rze Kazimierfkim Roku Pańfkiego 1697 Y 
tam czeka uwielbienia od BOBA: 


A : 
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DZIEN IL WRZESNIA 
Świątobliwego JANUSZA Xiążęcia Zalławfkiego. 


Ex P. Gafparo Niefecki Tom: 4. fol: 699. 


Chrześćianach (iako mówi Tertulian) 
nie początki dobrego życia, ale ko- 
niec icit a a albowiem z nie do- 
śćiglych fądow mądrosći (woiey, Bog dù- 
brotliwy , wielu z początku zlyth y krże- 
fznych wyprowadza 'do ftanu łatki» pokuty) 
y polepszenia 2y ela ` zatym y do otrzy- 
mania wiecznego błogolławieńitwa ulpola- 
bia. Z czcgo nić tak ubefpicezić fie lekko- 
myślnie mamy , iako raczcy nadzicię w fo- 
bie wzbadzać powinniśmy ku nie kończone: 
mu okiem miłofierdziu» przeż ktore 
wiżyftkich ludzi co z ficðie ieit prague 
zbawić. Dowod tego dał między innęmi 
na wielkim w Polszcze Pánu Jasiiszu Xiążę- 
ciu Zafawkiu po innych godnośćiach w 
Oy czyżniey Woi: wozie Wdłyńikim, śtoty 
w prawdzie na (lawe światową chwalenie 
fobie zarabiał , bo wielkim Bohatyrem bę- 
dge > a przeciwko Nalewaykowi y Kozákom 
liczne Koty włuinym kosztem: ftiwiając s 
fam fię z niemi wręcż ieinał; Toż uczynił 
pos Zbarażem z Tatarami, pod Cecorą z 
urkami, w Multaniech z Michałem Woie» 
wodą. Nadto męftwa Jego doznat Halic 
Rudy Senat, dobro pofpolite miłośći, cała 
Qyczyzna obtóny. 

Leeż przy tak wfpaniałym fercuy naby- 
tey u ludzi fławie w początkach życia fwe- 
fo mnicy hę (posóbił do póżyfkania owcy 
Chwały, ktorą Bóg zgotował y daie wier- 
nym (woim. Albowiem z mlekiem zaraz 
napoiony błędami Sehizmatyckiemi, trwał 
w nich opornie. „A żel według Pifma Bo- 
Riego, przepaść icdna druga pociąga; do 
tego młody ow Ban prżyfzcdł, że fię też y 
do iniżzych Sekt w Polsztze ma ten czis ró 
fkrzewionych kłaniał, 4 z Sehiżmatyka miał 
zofłać Hetetykiem, Atóli podała iuż inż 
lecącemu na łeb rękę Dobroć Boka, y na- 
prowadzila nå nitehybay do Zbawieńia Jes 
BO BOSCINIEC, å TO tycą fpofobem. — 

Pewnego tafu inito fię temu Xiążęciu 
iak by go latarzyn uaiechał ; poymal y 
krępował. Potwał fie y tiokliwie tozwi- 
zał owę fenną niewolą, śle miy ią w krotee 
Pan Bog wytlumaczył. Był naten czas w 
Zakonie Şoc: JESU X. Kafper Nahatus ro- 
(dem Tatgrzyn, ktory będąc młodziuchnym 


iefzeże, w pewncy ' potyczce zabrany był 
od Polaków w niewolą, ale w krotte na 
złotą wolnóżć Synow Bofkich wyfzedł. gdy 
laką Bofką oświecony Wiarę Chryftufov4 
y Chrzeft Swięty przyjął, à wziąwszy po” 
ftępek wielki w naukach, SB, do Rzy” 
mu, gdzie za nathnienicia Bońkim wftąpił 
do pómienionego Zakoni, y z4 tzafem zośtał 
wictkim Tbeologiem , a do Prowincyi Pol: 
Śicy poiłany, był pracowitym Miifiona" 
zem, y wiele Dist Bogu pozykawszy» 
Świątobliwie umari w Sandomierzu, dzie 
(łalo Jego więrey niż od fta lat cale y niet 
kaznue chówatą, 
- Teń tedy X: Kafyer na $aiutrz po owym 
[aie przytechał do Domu Xiążęcia Janusza» 
mile od niego przyjęty y do fiołu zap1o” 
fzony. W tym przy obicizie wfzczą! XIą" 
ze rozmowę o Wierze, gani Kstolickie naue 
ki, izydzi ż Kośćicha Rzymikiegó, ceremo. 
nii, racyć na poparcie (wego zdania kla: 
dzie. Wyfluchawszycierpiiwie wfzyftkie- 
po X. Kafper, wizyfttic zarzuty zbit mo- 
cno» prawdę Katoliekicy nauki, takiemi 4 
pióma świętego, z Doktorów świętych do* 
wodami utwierdził, że Xiążętia y WARÓZU* 
mie y na woli związał; Widząt fię tak 
związańcgo Pin rzeki: nie darmo mi fię dziś 
śniło, iik by mię dzić Tatarzyn imił y 
ktępował. Dotych (fow przymowił (ię X: 
Kalper: y obiawił Panu że był rodem Ti” 
tarzyn, takiemmi a takiemi drogam: do Bo> 
gr» do ZBawienia prowadzony ; Co ufiy* 
fzawszy Xiąże, uznať rzetelne wytłumacze” 
nie (nu owego. | 
Wda:szy fie záś dalej w rożnówć z0 
wym (woin Apoftołem; od Boga zapewne 
do fiebie poffanym, (śczerze fię do Wiary 
Katoliskicy klonit, å miechtąc fam tylkó 
Bogu y użiańćy prawóżie (ię ukorzyć , po” 
tiągnął do tego Zoaę; Sioftrę „  Dziecdb 
Dwor y wdżystkich grawie poddanych $ 
ktoresii wraz wyrzekł fię wizyftkich bip” 
dow ý wyżnanie Wiirý Katoliskicy wreku 
Xiędza Kalpca uczymił, Y TTT: było zaifte 


w dilsżym życiu Jego powolanie Bokit, ál- 


bowiem odtąd iako zoftał Katolikień ży 

świątobliwie, y Wiatę (wolą świątobliwć* 

mi uczynkami utwiczdzał. Stał fię Oycsta 
ubogich, 
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ubogich, Zakonnikow wielkim Dobtodzie- 
tewm, Kośćiofow Fundatorem, w Zifławiu 
« Bernardynom Kośćioł £ Klasztorem 
pod E ts S. Michała Archaniota R.P. 
1663. fundował , apparstem bogatym ozdo» 
il, wyżywienie Żakoanikom obm slit, 
Timże Kotćicł Farny Panika fzczedroblie 
wośćią Z ciofowego kamienia wyniofł , do- 
chodami (przyłączywszy do niego Wieś ) 
upolążył, dwoch tzy trzech Kapłanow przy- 
Rim. of:dzi wszy, Plebania, Wikatyą , wy. 
ttawił, Szkołę niwet dla niuki młodzi 
undowat y Profefforami opatrzył. Imszych 
zaš Kośćiółow wiele, lbo zgtuntu wyíta. 
vil, alho hoynie poratował: i” 
„Aż dó śmierci ną poddanych był łakawy, 
la Dworfkich dyfkretny, ná ubogich y 
Pielgrzymow był prawie tożrzutny; w tych 
Annych pobożnych ucżynkąch , smierc RO 
taftała, atoli gdy konać przylzio, przeż 


DZIEN III 


Zywot Wielebnego Kiędza |] 
i JESU. 


NOC; 


Ex P. Gafhore Niefecki Ton 


W Płoskim Wojewodztwie kwitnący Dom 
, Mora *fkich Herbu Dybro wą ( albo- 
Wiem fą inni Herbow lufzych) ma wielki 
Za(zczyt z Jańa Moraw kiego ktory w mlo- 
ym wieku powołany do Zdkonu Soc: JE- 
U y życiem pobożnym y wyloką nauką 
Metylko żywy złe y Gmarly wiele pomogł 
y wielont do Zbawienią, a to imądremi y 
pożytecznemi pifmy. Pofiany na Tholegią 
do Rzymu, fłachał iey pod wielkim y fti- 
wnym Protefforem X. Marcinem kEfparzą 
Wzpanem + 4 (wego czafu mu wytownał, 
(iako z Xiag iegò każdy uczony ch poznać 
to może ) Dancy fobie od Boga uimiciętno- 
z! zdżywał, nietylko ná podawanie innym 
ilozoñi y Theologii, żle nád to, częśćią 
ża Obtonę Wiary y Kościoła Świętego, czę- 
śćię ni pottąsnieńie Dasz do życia pobożne- 
BO y dofkonałego. Albowiem pilal y wy- 
at do dtuku Xiegi mocno broniące S. Ko- 
“lla Rzymfkicgy, á Kalumnię ketetyckie 
Przeciw niemu zbijałąte. Z wóli zš Jana 
l: Kzola Polkiego na Dyfputę publicżną 
Przeciw Sehilmatykom nizaaczony, prawdę 


atolickicy Wiary iawnym ich nia" 


cztery dni z śmiercią fie pifowal;. Więc 
fpytał fię Kipłana Soc: JESU ktory py dy- 
ponewáł, co by to zá pcz yła , żę 
tak długo z śmiercią (ię palluię: odpowie- 
dział ow: niewiem prawi czy Nie fkwirk 
ubogich poddanych uciążonych y pokrzy w- 
dzonych przez Twoje Urżędniki y Ekonomy 
drogę ci iefzeze do Nicba tamuie , fą tu w 
Pałacu niektorzy zebrzący miłoferdzia. 
Niewicdział © niczym Pobożny Pan, więć 
pokrzepiwszy fie zawołać ftron do fiebie 
kazał , fám ich fiuchał, à zrozumiawszy fu- 
fzne zóle poddańftwa, zaraz przy fobie 
wizyftkim kaza! nadgrodzić, co gdy fię tia- 
ło, teyże godziny fpokoynie iak fobie ży« 
czył Dueha ftworty fwemu oddał, R. P. 
1629, Z czego Panu nad Pany nie prapnąre” 
mu Zguby grzefznika. błogofławicńitwo 
na wieki. 
Amen. 


WRZESNIA 


ANA MORAWSKIEGO 


3.. fol: 297: 6 nen nullis als: 


niei utwierdził , jákoteż y wielu herety- 
kow mądremi dowodami od błędow Swoich 
odeiąznał, 

Prignge zaśiiko naywięccy Dusz Boga 
pozyfkać, Xiążek duchownych wiele na- 
piht, iako to Medytacyń, Rekoliekcya y 
innych podobnych , ktore iąko fa dotąd w 
używaniu, ludzi fzukaiących Zbawienie 
Swego, tak få dowodami Apoftolkiego ży» 
cia X. Morawikiego.  Rządząt pierwsze Kol- 
legia w fwoim Zakonie, żywe cnot przy“ 
klady na fobie dawał, å zwłafzcza Nowi- 
cyufzom, ktorzy wielki pochop z niego w 
Duchownym poftepku brali. 

Byt ekociasź przy urzędach złączonege z 
Bogiem umyfłu y fumnienia jpokoynego p 
tak że fię smierei nie obawiał, y każdego 
momentu do niey był gotów » przeto w Li- 
taniach gdzie wowiemy od nagley 4 nie 
fpodziwaney śmierci, on to fowo neg! cy 
opufzwzał , mieniąc że nagla śmierć nic teit 

rafzną temu , ktoty zawsze na nię 1i 
oto w., gk 

Dla (wego y innych pożytka wydał Xiąż: 

Pod tytułem Drogą śmierć Swiętych 
kk a Aity. 


X 


| AMON |, 2 37 
Abn do dyfpozycyi umieraią- 
cyc 


Przed śmieteią, Woig’ ftatat fie pilnie o 
Kanonizacyą ‘X. "Woyciecha Męcińkiego S. 
J. Męczennika wsTagonii, y Go tego iuż u- 
prob? (obie ihftastyą Maryi Kazińiry Kro- 
lowy Polkity"w Rzymie tczydułąccy » y 
tak w tym fatsału oftatnia' go zgfzła Cho- 
zoba w'ktoney fak by 'fię miał fpytany, od- 


D rA! EN IV. 


: 
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powiedział. Tak mi 
drogę wiecgnosdi, iak innym do ogrodn. 


Jakoż nabożdie fie gotuiąe , w ulpokojeniu 
„umyfu Ducha oddał Boga 


„w Poznaniu Ro- 

ku Panfkitgo 1900. ktorego przyczyny wzy- 

wałący ludzie niektorzy. ofobliwe: laki 

odebrali. *Z czego Bogu Chwała: bez końca 
"Amen. 


WRZESNIA 


Zywot Swiątóbliwego KAROLA TARŁA 'Kańclerzą 


20a aa we E „„AOROAIĘGO: 7 
Ex Archwo Convenths Lublinenfis 'PB 


‘Reformatorum 


Ś.P. Gofpófe Niejiecki Toi: -4,- ful 314, 


AŻ ten y Urodzónieją z naypierwfzey 
w Polszcze Familii, y tak wyfoką w 
Kroleftwie Godnośćią wielki, ftarał (ię być 
większym w ocząch Bofkich pobożnością 
Chrzesćiańką kie pofpolitą, iy mogi być na. 
zwany Cudeft iednym życia świcckiego y 
otat Chrkeśćiankicgo. . x 
Przez wielkie zafługi w Oyezyznies, y 
rzadkie cnoty, po innych Urzędach do Kan- 
clerza W. Godnosći dofzedł, aley na tym 
ftopniu zofłaiąe , obyczajow uczęiwośćig , 
uprzeymym naboźcnftwem, czyfłośćią fu. 
mnienia, rzetelnośćią umyfłu, miłosćią fpra- 
wiedliwośći, wiernośćią ku Monarsze (weż 
mu » izczerośćią ku Przyiaciołom , ufzano: 
waniem Duchownego fianu, 'doftatecznie 
pokazał, że y Pańtka kondycya zgodzić fi 
może sprawdziwą świątobli wośćią. z 
„że taš fam Zbawiciel masz thee tegó, aby 
naslado wey fego drogą Krżyża ubiegali fię 
do Nieba, przepusżczał y na tego fuge fwe- 
go rożnie Krzyże: Albówień że ueżynioncy 
raz pławemń Ktojówi przyfięgi, wicrnie 
dochowy wàt) pónofić hihat wielkie Dobr 
Swoich fpuftofzenie przez Sżwedow, Po- 
tym w krotee poftradał ila Życia fwego 
lowarzyszkę Zofią Pszończankę j% dom, 
Malżonkę fwóię enot wfzelkich Pii}, w 
tych iednak y innych niefżezęśli wych przy» 
padkach NiE przelamąny ümy ff pokażał » tò 
tylko mowiąc : N teth he 'Raniè wolą Bojka. 
Jdąe torem Rodnych Przodkow fwoóich 
icr wszych Fundatozow ły Protektorow ú- 
' bogicy Reformy nalzcy, do nicy całym fer- 
gem by! przywiązany; Bracią nasżę prawie 


zawsze miał w. Domu fwóim, w nalzych 
Glasztorach Rekollekcyg Duchowne coroeinie 
odprawował, rożne Klisztory hoynemi iałe 
możłamł opatrówał, Pow zataiąc z Warfza« 
«sy po Styfhić, 'gdy w drodze zachorżił n 
„kazał fig wiesé do Lublina profto do nifze« 
"go Klasztoru, do ktorego Forty wfzedszy 
Ażeki Proroskim Duchem : Ten iefł odpoczy* 
„BK mdy mą wieki wiekow, y zatąz prolil 
Oyea Gwardyana, żby mu gal Ceile. iaką » 
to chętnie ucżyniono dla tego Pana, ktore” 
Ro y Domy ferce nafzcy Braci było zawszć 
otwarte. a the. 7 A gre NE 

A Z uczynioney gd Medykow rady. wyro» 
Lożumia wszy że nie było nadziei D zdrowiu 
icg0'; rzekł: Niech fig fianie wola „bojka, 
y.zaraz przed obecnym tamże Oycem Pros 
wińcyałem Spowiedz z całekć żyći4 ueżynił. 
Teftament ottatni który tie dawno był Ue 
cżynił , kazał fobie podać y. pilnie piźcy” 
rżał, a nie Znaydnit Co do popra wienia 
potwierdmi: Zdalo fni fię „w lit 36. po 


smićrci Jego czytać fomieniony Teftaizent 


godny za prawie by Gd wizyftkich był 
syóny „dl WY W Ke gdy biG 
oświądczy? 2 Wiara (goją kt Bog» to przy” 
tóżył ;, Obowiążwię dzitcj moig aby -fig nt: 
gdy nie wjłydziił öføiad:žat prowdziwem 
Katglikame, Ną Żawitydieńie teraźnicj” 


lzych Bog wit iakicy Wiaty Politykow,, 

, bliższym fię widżąć śmierti, profi 0 

Nayświętszy Sakrament, jąko firawóć nie- 

biekie na droge wictznóśći, także y óQley 

Święty, ktore Saktamenta przyląwszy we” 

(et fig w Duchu y wychwalat Bofką około 
fiebie 


miło wychodzić w 
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Bebic Opatrzność że go do Klasztoru nafze- 
ko doprowadziła. 

Ni oftatek profit o ubogi: nasz hibit w 
ktorym, chciał być y pogrzebiony, Tym 
Czafem zás nafi Bracia jako z4 prawego Oy- 
ta (wego z fowie, we dnie y w nocy, przez 
Mszę SS. Modlitwy y dyfeypliny Boga bła- 
pa. „A ofo gdy iużbył iak Końaląty y 

tugo. nic nię mowił »„lcdrią razą zawołał : 
upuscie mnit uż. Qytowie „. zmiłuyciej fiè 
nademną Qycowie. „Rzekł miu nato fpowie- 
dnik: Niech Jig Bog nad solą żmiłuię mow: 
Źmyłuy fie nademną Boże; On zaś na to 
uż fig nademną Bog zmiłował y wypustić 
me wy gdyż już czas przyfzedł. Kocham 
ga nad wfzyfiko, załuię z miłośći Bö- 
icy za wfzyftkie grzethy moię. Y wnet 
oro fię Msza ktorą za niego miano koneży: 
l, fpokoynie Ducha (wego oddał Bogu, Z 
iewymownym żalem Braci nalzych» a 0» 
taz zbodowanicm, gdy widzieli świeckie- 
Ro Pana tak pobożnie y fzczęśliwie š choć 
Gzącego Z twiąta, 


DZIEN V. 


miko RENOMA... 

Ciało Jego w nasz Habit ubrane gdy by- 
ło wyftawione nie zliczony tłum tak Pinow 
iako y innych ludzi ichodził fig na Jego 
nawidzenic, y wielce go rałowali nietylko 
Katolicy ale y Dyfydeńci ślbowiem isko 
żyłący pofzanowanie iakieś od ludzi wy- 
ciągal, tak umarły tym większe. Umarł 
Roku P. x703. Pochowany zwyczaiem ná- 
fzey Braci, bez wfzelkiey pompy. Lecz A- 
dam Piotr Tarło Wojewoda Lubelfki iedy* 
ny Syn, od Oyea nie odrodny, w talym 
życiu pobożny, fprawił mu z fwey miłośći 
pogrzeb, wielce wipaniały , ktor przy0ze 
dobił Kazaniem wielki z nafzych Kaznodzie< 
ia W. O. Konftanty Dąbrowki, 4 w zna- 
iących go ludziach zoftała pamięć enot, y 
Opinia Swiątobliwośći Jego ; Z czego Świę: 

temu nad Świętych Panu fiawa na 

Niebic y na ziemi” 
A 


M 1 
N 
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Zywot Wielebnego Xiędza ANDRZEJA RUDOMINY. 


| i Świ Soc: 
Ex Bibliotheca Sćriptor 


JESU. 
Sbc: JESU. Nadaf, Bartoli L 4: 


65 aliis. Plurimis. 


Witnący z dawna y dotąd iefzcze Dom 
Rudominow, w Wielkim Xięftwie Li: 
tewkim wiele godnych olob miał pod Imie- 
mem S. Jędrzeią. Apoftoła. Więc iakó 
Dziad y Oyciee W, Rądominy tym fie za” 
fzezycali „mieniem. tak y onego odziedżi> 
Szy! na Krzeie Świętym ,-£0 Zå prawdę by” 
ło znakiem _naslado wanią Jędrzela S$. y w 
Pracy Apoftolkicy, y w śmierci między 
wewiernemi. Ten kończywszy Szkoły y 
Filozofii wyfłuthawszy , gdy iuż lat 24. 
Leku (wego dopędżii, w kroszył był w 
RKULrERicyą O rowne fobie Damę w Li- 
i Udy iednak na umowiony dzień do 
tuba iechał ; żnagia odmieniwszy (woie 
AL znatchnienia Bofkiego do Wilna fię 

a; gdzie fprofzonych na ten Akt gośći 
ky i iwoie Opuśći wszy polzedł do WW. 
sy Jezuitow y chcące fię w ich Zakonie 
A fiuzbę oddźć Bogu, profił ich o przyię- 
ie do Nowisyatu, lecz według niektorych 


nie w Wilnie do niego wftąpił śle raczey w 
Rzymie. 

W, Nowicyacie do naypodleyczych pofiug 
z chęcią fie rzucał; Trafiło fię że Kucharś 
(niegdy Rudominy fluga Pana wego naśla= 
duiąe do tegoż Zakonu fię wprofił, gdy tes 
dy Pan Jego niegdy; kuchenne ufługi od- 
prawowal, on maige wzgląd ná niego, al- 
bo fam przeymował je, albo folgował mu 
prace; na eo mu Rudominą powiedział : Bra- 
ciszku trzeba nam zapomnieć czymeśty był 
na świecie, y cżym ia też, czyamy to 
czego po nas ćwiczenie Zakonne wyciąga, 
tys mi powinien wzkązywać, ia czynić o 
Taką pokorą y innemi cnotami zalecony, po 
Nowityacie iuż w Wilnie, iuż w Rzymie 
fiuchał Theologii, pod ktory ezas mial ta* 
kie widzenie przez fen. a. 
Widział świat cały ktory Na ramionach 
fwoich pracowiej Mężowie Soe: JESU 1e+ 
w(ząd dzwigali, przecień z tey ftrony kt 
Litl ką ną 
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zą na, Wichod Słońca był ebrocony , tym 
zktory go tam na fobie trzymali, ciężateń 
iwoim gęfty pot z czoła wytacżał , także 
w tey pracy omdlewać y z fi? padać mufe- 
li. W krotkim czafię widział Aniołow ż 
Nieba z ftępuiącyeh ktorzy kroplifty ow 
pot bralemi chuftkami z czoł ich otarszyy 
przed Panem Bogiem zbrotzone chafiy ikta- 
dali; Za każdą e niech Oyciec Przedwieczny 
bogatą od złota y drogich Kamieni ‘Korona 

tacit. Patrzącego na to Rudominę począł 
ieden z Aniolow pytać: ezyby fobie życzył, 
y pod którą częsć swiata chciał fwoich Tą: 
mion nadjławić, a on tobie Wfchodnią nà- 
tychmiaft obrał  Anioł=go tedy iakó nowe- 
go dla czei Kofkiey robotnika Oycu Ptzed- 
wiecznemu prezentował , prosząc za nim że 
by go nowemi-y ofobli wszemii do 'tey:ptacy 
agruntował y zmocnił łąfkami: 

Obiecał to P. Bog; y że miał w tych 
tam ftronach Żytie fwoie tpołożyć deklaro- 
wał, ftarszym iwoie z pragnieniem pofti- 
nowienie kazał otworzyć mowiąc : Nikto. 
niç prawi ich ferca, że ci w tym trudnić 
nie będą. Skoro fię ze fnu ocugił; opo- 
wiedział to wftyftko X, Genetałowi, kto- 
ren mu fię Dafdźo łatwym fławił do wyko- 
nania tak Swiętego pragnienia.. s 

Przetoż dofłuchawszy Theologii popłynął 
do Indyi» w ktorcy drodze lubo nie ieduą 
nie mócą był doświadczony, ptzeciez ile 
mu fly zdrowia ftawało, infzym chorym 
ufługowal, nędznych ratował z taką milo- 
śćią , że pO wlzyficy w tym co on Okręcie 
będący, Świętymźwał, |... 

Do Goi Miafta przypłynąwszy , do Szpi- 
tala fię zaraż na pofiugę chorym udał, nadto 
nie było zadnego Okrętu, zadacy katuszy ; 
zadnego y naymizernityfzego człowieka» 
o ktorych by tak w potrzebach do Duszy; 
iako M do ciała fiuzgzych X. Rüdomina Z 
mifośći ku bliźnim pieczołowicie dò ofiż- 
tniego ziioiu nie zabiegał. Kakmił, uczył, 
ciefzył dyfponował na śmierć, żebrał ną. 
nich z taką rea wefołością , ż taką na fie- 
bie y na'z rowie fwoie niepamięcią, że też 
y fam na Kwartantię inàdł; dli tego wi 
dząć to przeloženis A theat. Zwątlonych w 
nim ft dzwignąć, niypierwty odmieni 
mu powietrze pòftañowiit. | 

Przetoż z Goi do Makaum Miafta wyfali 

o Morzem» z tamtąd do Chińfkiego Krole- 
Rwa: W prawdzieć po kilku Mięfiącach 
Kwartanna trapić go przeftała, ale gorsze 
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po fobie fkutki zofławiłaą, to ieft ufławie 
czną fłabość, y nie płonne fuchot początki. 
Z tym wfzyftkim w Chinach ftanąwszy » y 
w Prowincyi Foskien nazwancy kędy cie« 
plicyszy był Kray ofiadizy, zaraz fię Chi- 


fenfkiego ięzyka ucżyć począł z. wielką pra- 


łą, ile nad infze ięzyki trudnicy |zego» 
w ktorym fię przecwiczywszy do ¿prae fig 


ABpoftólkich dkółó Zbawienia ludzkiego zá" 
4 'przągł, fluchaiśc Spowiedzi; y gorliwe do 


ludzi czyniąc Kazania, Wszakże zepfowśnć 
zdrowie dłużey mu flużyć ną Ghwałę Bofą 
kie pozwoliło , fuchotami bowiem znifzeżo” 
ny R. P. i. pofzedł do Pańa pokoronę nie” 
gdy fobie 'pokdzaną. , 


Jakoż gdy Ro v blilkiey śmiefci przeftrzte 


zono, ż wefolośćią tę nowine przyiąwszy 


żawołał: © jakom fzczęśliwy że adę do tego 


dobra, któregom dawno (żukał sy. pragnąt. 
„Przed famym fkonanien pokazał mu lię 
widomie S. Ignacy Fundator tegoż Zakonu; 
Zśprzfzaiąt go z fobą do Nieba fam to przy- 
tomnym opowiedział, Pod czas fkonania 
iego flyszeli Chineńtzykowie w pobliż* 
feyo Kośćiele % Wzięcźną mitzykę, choć nie 
było tam źnddej Kapelli, y czuli zapach 
wdzięczny niezwyczayny, 4 X, Jdlius Ale" 


'nus na ten czas mieszkający w mieśćie Fov 


tegoż właśnie czafu widział w Kośćiełe fwo" 
im. zamkniętym nie $ wyczaytią Swiatłość. 

„„tochowany z wielkim náeikiem Chrze' 
scian ( według zwyczaju tamtych Krajow ) 
zą miaftem.z napilem nad. grobem > gdzie 


ludrie w Wiefkicy maig opinii $wiątobli* 


wość tegò Kaplana y fiła tak, przez przy” 

czynę Jego odebgali; A to wlzyftko o nim 

do Polikiey wypifali X. Benedykt Matte? 

y W. X. Woytiech Męcińiki Soc: J. poty® 

Męczenik Japoni: Bógii z tąd niezinie* 
żony honor: 
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-. Zywot B. GEDEONA Bifkupa Krakow fkiego, 
Ex Storowol/ki in Vitis Ep: Crac: Longino; Miechovita, © aliis, 


Edeon albo Getkò z przefławnego Domu 
NL Gryfiuszow, idący ,, z młodu u Jana albo 
„Adka Arcybifkupa Gnieżnieńfkiego po- 
znie wychowany Y ‘œ naukach wydofko- 
nalony , iego torem idąc ftan . duchowny 
obie obrał, . w ktorym wfźełkich enot 
rzykładami tak zójaśniały żć dędąć tylkó 
Aanonikiem Krakowfkim pò śmierci Mathca- 
Íza z godnemi głofami całcy Kapitały, obras 
hy był Bikupem Ktakowśkim. Dlugo ie» 
dnak (zhaiąc co to za wielki ciężąt) wzbra* 
Biał fię tego hońoru y wyfokiegó Urzędu; 
atoli za radą wielu, uftąpił woli Bożey» 
Olobliwie za naleganiem Alexandra Papieża 
U, od ktorego też poswięcony był w Rzy: 
Rie, Roku Panfkiego 1166. 

, Mąż to był w Radzie toftropny; w ży- 


"iu nie naganny , na ubogich miłofietny » 


da przy minożenić chwały Bolkiey prawie fię 
Wywnętrżaiący: Do Jędrzeiowikiego Klá“ 
ztoru, ktory Oyciet y ftryi Jego fundo- 
pai, wiele fiè przyłożył, Miechowfkiemi 
lasztorowi ; więccy zdał fię czynić niżeli 
undator Jegó, Jaxa Pradziad Gedeona: W 
alelcach Kośćioł, ku czci Boga todzicy Pan- 
Ly Maryi z Kamienia ciofowego zmurował; 
Kol lepiate przynim żalożył, czterech pra: 
atow a fzeskiu Kanonikow, {fundo wawszy ; 
Yy, doftateeżnić dpatrzywizy: = o 
a Klasztot w Wąchocku na drzeką Kamicń- 
Tą Zakonowi Cyftercińikieńta założył, Kó- 
A at z ciofu 'wyprowądził , upofażył 
tezodroDliwie, y bogatym tem  Uo- 
zdobił Roku P, iia. R AR 
„Jako Senator o dobró pofpolitą y fpta* 
wiedli wość gorliwy, Mieczyfiawa Xiążęcia 
«e cięszki był Poddanym, y podatki od 
ludzi nie fufznie wyciągał; naprzod ł4go0- 
(nie y po Qycowiku upońniał, 4 gdy to 
ucpomogló, 2 inńemi Pany fię porożu- 
uawszy ; ż Paliftwa żtżucił, na Jego záś 
dna Bata Jcgo Kazimierza | (iprawie- 
da ay J4źwanegó ) wyfadził; Podobną 
aL Oe POKażował iako czuły Pafterż na 
na tne owieczki w fwoicy Dyetezyi gdy 
i nicéhéiaty ukarać, śle jawnemi wyftęp: 
PRE gorlzyły, å to, y. włalney kiwi 
dowodzi. Aca cO fię z takiego przypadku 


Stefan Wojewoda Krakowtki bliki kre- 
wny Godeona, Pan wielki ale publiczny 


Cudzołozca, gdy oto był przeświadczony » 


y hardo fię ftawił, Gedeon go wyklął, 4 


gdy do Krakowa niedbaiąc na klątwę wicze 


dzał, żarliwy Bifkup we wfzyftkie dzwony 
bić kazał, iakoby na gwałtownika. We- 
wfzyftkich eży publicznych obradach, eży 
pofedzeniach, nigdy .z ñim zafiadać nie 
chciał; y 0wfżem innych od fpofkowania Z 
Rim odmawiał, y poty nie uft tuszony Bi- 
Kup w fwym nie uftał, poki fẹ Stoian 
nie upamiętał. Co y poftrachem byio dia 
innych, y zbudowaniem wielkim. 

"Za Jego czasu Kazimierz fprawiedliwy 
Syn Bolefiawa Krzywoufteżo Xiąże Folfkie 
na Panftwić fiedząc, 4 pokoiu nic co maige, 
gdy o dobrym poftanowienia y chronic Pin- 
jtwafwcgo przeciw Pohańcom ofoblawic ná 
ten czas Průfakom y Tatarom przemyślał , 
naradzał fię otym z B. Gedeonem Bilkupem, 
y za Jegó poradą wyfłat Pofiy iwe do Lu- 
tyusza lll. Papieża, uprafzaiąc aby mu przy- 
fiat ciało ktorego z męczennikow SS. na 
bbronę Panftwa. Cżyniąc dofyć Papież te- 
pó pobożnego Pana proźbie , fam pofzedł do 
Katakumb, albo pieczar, w ktorych złożone 
były ciała rożnych iyterzow Chryftufo- 
wych, y według dawnego podania miał 
pytać: ktoryby z nich ofiarował fię do Pol- 
kki? na co gdy imie martwi leżeli, S: Flo- 
ryan niegdy Pułkownik y Ryeerż Za Dyo- 
kłecyana y Maximina Cefarzów za Wiarę 
Chryitufo wą umęczony  tękę podniofł, kto: 
rym żnakiem upewniony Papiez, cialo Jego 
pofiał do Polki; przez Jdziego Bifkupa Mu- 
tyńkiego a to Roku Pźńkiego 1183. 

Takiego ż Rzymu Gośćia z wiciką eżćią 
Y tadosćią, Z nabożnemi na fiedm mil Pro- 
cefyami Duehowieńftwa z fwym Bifkupem, 
przyiął Kazimierż, lam piefzo idąc Zá owym 
fkarbem, na pohanbienie dzifieyfzych Here- 
tykow , ktorzy fię mędrfzemi od naszych 
godnych y Poboźnych przodków maiąe, cia" 
ła y kośći SS. Pańfkich na rożnych miey* 
cach. Europy zelżyli y fpalili, iako by to 
y ten mądry Monarcha, y świątobliw: „AŚ 
teñ cżas Bifkupi y cały tud Chrześlinnim 
LIII 2 w Pol: 
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w Polizze bliższy niż ci fałfzerże Wiary 


unas zakrzewioncy nie znali o dawncy, czei 
Ciał SS. w Kośćiele Chryftusowym. Gdy 
zaś ciało S. Floryana do Krakowa było fpro- 
=- wsdzone , na przód złożone było na Klepa> 
Izu, gdzie Krol Kazimierz wielki Kosiot 
wyftawił, Y wiecznemi dochody fłużbę w 
nim Boka opatrzył, Kanoniki fundował » 
do czego ię y Gedeon Bifkup po wielkiey 
częśći przyłożył; Wtey Bazylice ramie S+ 
Floryana ieft zoftawione; ofłatek SS. Koséà 
ná Krakowfki Zamek przenitiione fą, y tam 
w grobie z namienitym z wielką powagą po- 
łożone OGpoczywaią. A tak jako Jerozoli- 
ma S$. Stefanem, Rzym S, Wawrzyncem 
tak fwoim ciesży fię Polka Flótyanem. 
A że Cudżoziemey „y onychże Dzieiopifo: 
wie, ufiłuią nam Polakom nic tako wydrzeć 
a lobie przywłarzeżyć tego S. Floryana; 
Wiec-ja ktory -Jego Imieniem fzczycę fię 


w Zakonie S. Uiąć fię muszę y ża Oyczy- 


zną moią y za Patronem moim, a krotka tu 
uczynić apologią. 


1. Vincentius Barbaranus Lib: 1. Hiftorie 
Vińeentine cap. 45. napifał: Ze w.Ko- 
ściele Katedralnym miafta Włofkiego Vin- 
tentia Roku P. rążs. znalezione jeft tiało 
S. Floryana Męczennika, na ktorego Swię* 
"to Dnia 4. Maja Mikołay IV. Pipież po- 
zwolił, odpuftu Dnia iednego y Dni 40. 
A że y unas w Polszcze tegoż Dnia obcho» 
dzą Święto S. Floryana, z tąd wnoszą że 
w Kośćiele tamecżnym, ktory ieft w Pos 
feflyi XX. Bentdyktynow, leży elato te- 
Boz S. Floryana, o ktorym tny twierdzie* 
my zé ieft w Polszćże = oo 
Vęelliós Tom: r Hiforiæ Sacre Fol: 
824. to napilał; Za czasu Malatefty Pana 
na miesćie Elium, przy brzegu rzeki Efi- 
us zńalezione jeft ciato S: Floryana M. 
y tu zlożóńe w Grudniu R. P, t4ii. kto: 
1y ztrącony Z moit w tę rzekę otrzy- 
ma! męczenfiwo za Gefarzow Maximiana 
y Dioklecyana. Gò fię zda ftofować do 
nafzegó S. Floryana, bo y wrzękę byl 
wrzucony , y za tych Gefarzow, 


„ Bernardus 4 Malingrot twierdzi, że w 


tuo 


Weftfaliy miescie * rady , Aaz wanym y - 
y 


od dawnych wiekow były cjała SS. Wi- 
ktoryna.y Floryana Męczennikow, 4. cho: 
ciaż pod czas buntow Heretyekich od 
Nowokrzceneow fj wyrzucone y niewie- 
dzą o nich, przecież Święto przeniefic* 
nia Ich dawnego dotąd Swięcą. 


mira d 


SIERPNIA. _ 


nazy.waią S. Floryana tym, ktory ucierpiał 
pod Aquilinem ftaroftą, wrzutony z moftu 
wrzckę, y.że elała Jego. Orzeł po śmierci 
ftrzegł y żytie'Jego toż opiewa. _ 

„. Na tę przeciwne nam opinie naprzod 
generalnie odpowiadam » Wiedzieć potrzeba 
Ze nie ieden tylko*pod Imieniem Floryana 
był męczennik S. iáko'ñás ueży Kościelna 
„Hiftorya, bo ieden był S. Floryan w Eleu 
theropolu zamordowany ,. ktorego Martyro- 
„logium kładzie Dnia 17. Grudnia, Drugi * 


„Medyolanie z ińnnemi 19. ktoregokładą Dnia 


6. Majś, znaiduią fię y inni tegoż Imienito 


„ate przez błąd Loryanami ich ZOwią. Więć 


mie dziwno że y ńainnych eprocż Polfkie 
„micysęach mogą fie zaaydować Relikwie MG’ 
cztnnikow. tegoż Imienia. » ; 
„Co do pierwszego tedy; Partykularnie 08* 
‘powiada. Ze w mieśćie Vicencyi znale" 
„iohe ciało S. Flotyana, nie idżie zatym że” 


by nalzego , lecz innego. Bo nafzego cialo 


przywiezione ieft z Rzymu do Krakowa R 
P. 84, idk że figtedy miało znaleść w Win” 
tencyi Roku P, i425. ponieważ , żaden Hi* 
Jtoryk otym ani namienił» że ieft albo u: 
kradzione» albo od kogo tam przeniefione, 
"A Ze tegoż [amego Dnia 4. Maja odpta' 
„wulą tamże Jego Swięto, to błahy Argi 
ment, bo gdy miemasż pewnosći o Dnit 
Smierci takiego Świętego, albo że w tenżć 
Tam dzień przypada zdawna idkie, większe 
Święto, natnaczą Papież albo y Bifkup % 
(woicy Dyecczyi, dzień inny. wolny, kto 
ty mu fię podoba, eo mutiało zaisć y Y 
Wicentyi ż Swiętem tameczatgo S, Flotyź 
ha. TN T T 
„ Go do Drugiego odpowiadam z Bolladem 
4 w py i : D WYJ 
ze w mieście Efum ślbo niemasz ciała Ja” 
kiego S. Fioryana, albo nie tego co una 
ieft, bo nasz: według Hiftotyi życia, nit 
we Włofzech ient umgtžony, ale w Nory“ 
ku Rypeńikim, ktory kray ieft nad Duhh 
jem y zowie fię teraz Aiftrya, dni te 
wtłucony w rżekę ZEfiut dle raczcy AML 
Żur, nazwaną 4 po Niemiecku Bhè wit” 
to ieft błąd z podobieńftwa imion, ÆJ 
y Anizüs a żatym S. Flotyan ktorego fzcż); 
cą fię mieć SEfńi we Włoszech ,, tak dale” 
ieft od nalzego; tak fa dalekie Włochy 0 
Aąfttfjh 08: 76 r S$ 
Go do trzeciego, fama ta Hyftoryś ò 5% 


Viktorynie y Floryanie , tak ieft gawiklana : 


że znicy Żadney prawdy miemożna Wyp% 
few ać 


| Y w Refponforyach do lekeyi Kapłańkich 


e TWNNNNCZA MUN zy M 
fowżć, co można czytać apud Ballandiftas 
Tow: I. wej. fol; 839. bo raz” głofi że te 
tala z Medyolanu fą do Munfter przynie- 
lore drugi raz że darowane cd. jakiegoś 
Cesarza, dle nie kładzie ani roku anı świa- 
deltwa, Autherow. A nadto raz S. Vikto- 
Tyna zowie Męczesnikiem, 4 Druga raz 
ikteryznem 'przezywa, toć y w Imieniu 
Jego koliegi mufi fię mylic. 
> Że zaś w Munfter podcbne pacierze ma 
JR tę cdprawiać. iakcby orafzym S$. Flo- 
łyanie z tad nie niepochodzi chyba 10, Że 
albo jaka Relikwia naszego S. Floryana tam 
zła, iáko y do innych Krajów więc mas 
ią do niego rabcżeńftwo » silto że biędząć 
*icdnym, błądzą y w drugim. + 
My zaś Polacy o prawdzie y rzetelnośći 
Ciała S. Floryana M: z Rzymu nam dawno 
Przyfłanego mamy jawne dowody „aaetylko 
2 Hifiorykow nafzych Polach, nietylko z 
Tadycyi tak dawncy od lat prawie lześciu- 
ct, ale y ten murowany GOWCAd. Ło z 
ad proszę z iawiło by bę Nazimirzowa 
tclowi y Gedecnówi» Bazylikę pod jego 
tytułem fławiać, gdyby nie Z tey przy- 
€yny żeciało Jego do Krakowa byio przy- 
ane; Dla eżego nie tylko po Polszcze, ale 
PO caiym Sziąfku Morawie y Czechach, bar- 
20 Rento fq iego Kościoły, icZcIi nie zwia- 


DZIEN VII. 
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SETRA 
domosći w tych przyległych Kraiach o cie» 
le S. Floryana w przyległym Pźńft wie Pol- 
fkim. 

A ma ofłatek tyle wyzyi S. Flervana ro- 
¿nym ofobom w Polszcze od Boga uczynio- 
nych. Yow cud jawnie od Boga pokazany 
że gdy Roku Pańfkiego 7462. pozarem wiel- 
kim gorzał Zamek Krakowfki, widziany był 
na powietrzu S. Floryan; znączyniem wo- 
dç nan leiący, y gasząty, n4 ktorego Cudu 
pamiątkę corocznie Prześwietna Kpitula 
Krakowfka y całe miafło w Swieto S.' Flo- 
rysna idzie z Proceflyą do Kosćioła Jego 
czy nie (ążto dowody mocne tey prawdy 
'że Polfka y Krakow ma iego ciało u fiebie? 

Lo zaś do Bilog: Gedeona Bifkupa ten w 
praey Pafterkiey lat dwadzieśćia nie utta= 
ięc, a pobożnemi uczynkami całey Polszcze 
świecjc » w fędziwecy flarośći zebrał fig 
po nedgrodę wieczną, ktorą Bog fprawie* 
dliwy obiecał wiernym fiugom fwcim , 4 
przygotowavszy fię zwyczajem Swiętych 
do olftatniego kresu, przeniofi fię do ucze- 
fnictwa w Niebie tych, ktorych naslado wał 
biftupow Swietych, Roku Pańfkiego 1186. 
w Katedrze fwoiecy z'opinią świąiobliwo= 

séi pochowany » gdzie czeka uwicl- 
bienia fwego' 
Amen. 


WRZESNIA 


-Zywot $wiątobliwey Panny ZUZANNY AMENDOWNY. 
"Ex Annalibus PP. Reformatorum Min: Polonie ad An: 1644. 
Et Archivio Colleg: Cracovienf: Soc: FESUcad S: Barbaram. 


4" przefzłego wicku człowiek godny y 
+ rożnym Monarchom znajomy Stanifiaw 
Amenda, pochodzący z zacney Familiy Wio- 
iey, ktora w Krakowie cfiadła. Jen bę” 
qe wyfokiego dowcipu, dzielnośći w rze- 
tach nie pcspolitcy , biegłosći rożnych ię” 
ŻZykow , w młodość itszeze udał fię do Dwo- 
tų Maxy miliana Cefarża gdzie dla wybor- 


AYeh przymiotow pizyjzedł do takiego po- 
Ważenia , że Cesarz y Jego y wizyftek rod 
depo nowejmi Kerbami uczdobjł, y w kom- 


put Szlachty Niemieckiey policzył. Wy- 


"al go potym do Kos ftamiyncpola» jako 


Sekretarza Lepacyi, z fwym pofićm y upo: 
Minkami do Solimana Cesarza TureekiEBO; 
l okazyi Narodzonego mu Syna. 

Użył tey okazy rickawy menda; y 


zwiedził Grecyą Kappadocyą, y inne wfeho- 
dnie kraje. > A ponieważ był ezłowiek 
nabożny , pusćił hę y do Paleftyny albo 
ziemie S. w ktorey z nabożeńftwem nawie- 
dził mieysca bytnośćią y krwią Zbawicie- 
la naszego poświęcone ; Z tamtąd do Polki 
powrocił, kędy indygenat od Zygmonta 
MII. Krola, otrzymał; a że przy wielkiey 
wrzeczach dzielnośći wiernosć fwoię ku Pa- 
nu ftatceznie okazował, zdał mu Krol Ol- 
borę (rebrnych kruscow Olkufkich w dozor 
y Dzierzawe z kąd do wielkich bogactw 
przyszedł ; znające iednak że wszy ftek dofta- 
tek cd Boga teft, dzielił fie z nim tą fortuną 
ktorą wziął z ręku icgo, albowiem Kośćioł w 
Olkuszu wy ftawił, a oraz Kaplice Loretenką 
z fundamentu wy wiodł, upos ob: 
ial. 


Mmmmm 
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W Miałżenftwo przybrał fobie Elzbietę 


Katarzynę Frezerownę dawnego y zacnego 


w Krakowikim Woiewodztwie Domuz zkto- 


rey jednak siemiał Syna. ale tylko Corki, 
ktorym tak enotliwe y piękne dał wycho- 
wanie, že niektore z nich arćygodnym du- 
dziom dóftaty fię w Małżeńftwo, iedna zaś 
Z mich była ta Zuzanna» ktotey życie lię 
tu podaie y prźóz wdzięczosć ‘Zákonu na- 
fzego ku miey, y dla zbudowania innych » 
efobliwie Panien, któte 'pogardzając marne 
lubeśći » 'eżyftość fwołę Bogu poświętaią. 
Zuzanna tedy wziąwszy od Boga 'dobrą 
Duste, y “do wielkiey poboźnóśći fklonną » 
ed dziecińftwa zaraz ipilnie niewinnośći 
fwoicy przcftizegała , `y wszelkiemi pong- 
tami ‘tiata brzy dziła fię. Przyszećszy tedy 
do låt 'przyłtoynych, aby 'Męzezyznom 
wizelką nadzieję ftarania fię '0 iecy przy: 
iażA odcięła, y 'ofobli wym hrs Oblu- 
bientowi czyftych Dusż mogła (ię przypo- 
dobać, poftanowiła'u fiebie mocho, panien. 
ftwo fwoie wieczyftym ‘slubem Chtyftuso- 
wi Ping pdiwięcić. "Co gdy Rodzicośń o- 
znayfniła, z początku trudnić poczęli , ale 
na koniec na uftawiczne iey prożźby przy- 
zvolili: Albowiem doznana od nich corki 
tey “do rzeczy Duchownych fionność , fta- 
tecźna proznośći światowych w nicy po- 
garda» nabożeńftwo bprzeyme ků Bogu, y 
niechtacych z końwinkowała że co Zuzan- 
na poftanowiła na'umyśleg to z Ducha Bo- 
kiego pochodziło, | KE 
Zaczym w fame Dni zapuftńe R. P. 163%. 
Dnia piątego Marea, po uczynionych Re- 
kollekcyach Duchownych y probie Ducha 
icy od Bifttipa, z wielką uroczyftóśćią 4żk 
na ślub wprowadzona była do Kośćioł: Kra- 
kowikiego Soc: JESU u S. Barbary przeż 
X: Tomasza Oborfkiego Suffrapana y Ofi- 
ciata Krakowfkickòs ktory Man o Duchu 
S. po Bifkupiu ctlebrował, 54 W. X. Adam 
Makowki Soc; JESU, miał Kazanie w teg 
materyt, tako to iejt wdzięczna ofiata Bogu 
poślubióta munręwinność Pźnieńke 
_ Gdy zaś od fwotch krewnych przed wiel. 
Ki Oftacż pro wadzoną byłą , nieliono przed 
nig Koronę dtogiewmi Kamicimi Y perła” 
mi utkaną przytyg pietitich ślubny y 
feree. |zczerożlote, z tąkiem napiiem : 
Chrypujowt nie śmiertejneny Oblubieńcowi. 
Zwzanuk Amendowna przez te fis znaki od- 
dnie nm wieki. Tę zaś wszystkie upominki 
pidszy ua kolana wręce Bifkupa oddała, kto- 


re on przed Ciborium na Ołtarzu wielkim 
złożył, wyć 
Potym Zużanna w przytomnośći Oblu: 
bieńca fwepo JEZUSA i w Nłys: Sakramen- 
cie obecnego ) tudzież namiefłnika Jego Bi" 
kupa ślub wieczacy ezyftośći 'uczyniła. 
temi flowy: M/fzethmozący Y FER 
boże, ja Zuzanna Amendowna lubo'ż wszćl: 
kicy miary tayniegodnicysże Majeftatu Twe“ 
go ftworzenie, targe iednak ‘dobroci y 
miłofierdziu Twemu niefkgczonemu, 0raf 
wzbudzoma łaką Twoią *do (użenia Tobie 
'dofkónaley, ślubuię Muijeftatowi Twenu 
przed nayczyftszą Bogarodzicą MARIÄ 
Panną y przed sałym Dworem Niebiekit 
y przed Tobą Nayprzewielebnicyszy Oy” 
cże, na micystu Chryftusówym, wieczną 
tzyftość. | | ? 
_ Dla tego Bołkiey 'niecpathioney dobroci 
fMlewypowiędźiancy miłośći, przez nay” 
froższą krew. JEZUSA Chryftusa pokornie 
upraszam, ‘å żebyś tę ofiarę od podłey Y 
hnayniegodnicybzey lepianki fwoiey chętnie 
pizyłąc raczyłj A jakośmi dał lake 00 
Qlabnienia życia dofkonalszego, y Ofiaro” 
wania fię Tobie, tak teyże Taki y pomo” 
ty do Uofkonałego wypełnienia tego come? 
obiecała poki żyć będ , Mamie nicgodncy 
taft zawsze użycząć. | | 
_ 402 wielkim nabożenitóem 4 przytome 
ných płacżem wymowiwszy przyięła Oblu: 
bienea fwejio Chryftusa w Niys? Sakramen, 
cie, kochaizy gås Rodtite wszyftek dzien 
na welelu ŚMebówapii chcąc ftrawić, obf 
te bardzo Jilmużny między ubogich rot’ 
fypali, y onychże hoynie u kilku ftolo% 
częftowali, Odtąd zis Zuzanna w Domi 
Rodzicow górętfzym Duchem poczęła Bogt 
fużyć, a dla podbicia tiała Duchowi» *% 
zupełne półiuszeńftwo» y zachowania nic” 
innosti fwoiey, uleta fobie wygod: piy; 
czyniła poftow y ežotošei, y różne SJ” 
naydowała ciała (wego umartwienim à 
Uftawicżna 'w Kosticie, tòzmyslani® 
tzeczy Bofkich y chwaleniem ftworcy Me’ 
go zabawiała fię „w Dońu t kże przed 9y” 
tiątym łafkami Obrazem Nayświętszey 47) 
ny we dnie ý w nocy Modlitwy {wolt wy 
lewała, od ktotey nietylko ona fama żle 7 
inni ktorży fię znią tam ná Modlitwę fi 
Ray dziwne pociechy aiebiefkie 089%" 
tali. 


. 


s 7. 


Cokolwiek zał iey czasu zby wałó ad MP" 
dlitwy» na przyftoynych robotach » 
ufiugach 


żlbo 
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uflugach bliżnim z miłośći trawiła, *iżko 
to fzpitale nawiedzaiąc. Sieroty fłowem 
y uczynkiem wfpomagaiąc, ióż dla nigich 
Koszule fzyżąć iuż dla ozdoby Kośćiołow pó- 
trzebaż apparaty fporządzaiąć. 
„_ Gdy ią pobożni Rodzice oduńarli y zna: 
tzay bardzo poig fwoy odebrała; część 
lego na dalszy sezat zoftawiwsży, ż reszty 
ubogie w(pomaała, więżniow y dłużnikow 
odkupowała, Żebrakow karmiła, ý poma- 
tietzyniku ogattowała Do S. O. Francisz- 
à wielkie miała habożeńftwo, y Jeżó fo: 
ie za Pótrona ftanu fwego y wodźa w po- 
ftępku Duchownym obrata: Pfzeto gdy w 
rolewftwie Polfkim fwieżo zalzczepiona 
Reforma kwitnąt zdczęła, z tąk Apoftol- 
kiego męża świątobliwośćią Aawnego W. 
. Bohawentuty z Przemysła ( ktorepó ży 
wot masz w Lipcu ) Odzieńie trzeciego Zá 
tony S. Pattyatchy nasżegó przyicła, 4 po- 
tym y Proteflyą uczyniła, ta iey fukienka 
24 barwę, å Reguła zá fposob życia była aż 
0 Smierci. 
_ Udy Chryftyna z Żbórówa Giochówka 
na fundacyą naszych w Krakowie plac fwoy 
Ra przedmieściu dźrowała, a innego Funda: 
tora nie było, ZGzańtia pragnąc uczcić Boz 
BA, 2 śwoicy fubftańcyi, włafiym nakła: 
m Kośćiol y Kłasżtor według Regut ubo- 
wa ñasżego wyftawiłą niszym Braèi bar- 
dzo wygodny » bliko tego mieysta na kto: 
Tym fą teraz OO. Kapucyni, Nadto dô 
Wwyftawienia imnych Klóratorów Reforma- 
ch znacznie fic ptzyczyniłaą, 4 tak nie 
tdnego ale wielu Fundatotką zoftała W 
uboftwie śćifym pierwszych Oytow na: 
zych batdzo fię kochała, wice zdrowych 
sy wnośćią y odzieżą łakawie opattywała: 
ihorym Zaś lekatftwa y medykow , także 
"ny potrzeby prawie ják Mitka „prówidó: 
_ życie fwóić dalsze pód tządem Ducho- 
"nym Oyców nasżych aż dò śmietti pro- 
Wądziła, tak miądrze y pobozńie s że €ały 
Fe ńanią iako ńawżor wfzelkicy dolko: 
Ukyj! atty Obrociłi A lubo pragńęła by dz 
Tyta od ocżu ludzkith, 4 famym lię Bo: 
Ak upydobać, fiwa icdnak świątobliwó* 
i cy iako wdzięćźna wonià tozėhodziłá 
e; po wfzyftkich, pizeto w ofobliwy m pó* 
PS byla, u niyžaenicysżyéh olob. 
TANNA: ODelążona y oftrośćłą żyela ð- 
mosi > Kdy iuz do Kośćioła chodzić nie- 
Oglas wiclkie miala z tąd umartwienie » 


Mmmum a 


zad a Eiaa E Ri 
że Mszy S. fuchać niemogła, Lecz iby iey 
świętemu pragnieniu zadofyć uczynił Bi- 
kup Krakowki, pozwolił aby wiey Domo- 
wey Kaplicy Msze Ss. odprawiały fię. Więc 
w niey z Panienkami y w dowami Nabo- 
żnemi ktorych wiele chowała y podeymo» 
wała, zabawiała fię Chwałą Bośką. 

- Do blifkiey gotuiąc fię śmierci, oftatek 
dochodow włalnych, iedne fama ubópim 
rożdała, reszte na Kłasztóry Kośćioly y 
fzpitale, przez Teftament naznaczyła. 

Obraz Nayś: Panny łatkami fiawny przed 
którym w Domu zwykła fię modlić, za 
haydróższy upominek y pamiętne, oraz 
Z wiclą Relikwiami S9. Panfkich Kośćioło= 
wi naszemu Krakowfkicmu przekazała, kto- 
ry dótąd w nim fie zachowuie, tak iako był 
u ozbobiony od Żuzanny: dż 

Wzześnie gotuiąc fię do Oftatniego termi. 
nius Sakramentami SS. opatrzona z ulpoko- 
ionym umyfiem życia dokonała, y RZ 
Oblubieńca (wego z Radośćią pofzła, R.P, 
1644. Grob fobie obrała w Kaplicy Kościoła 
nafzego, á batdzicy fwepo, w ktorym nie- 
gdy y Ciało Matki fwoiey złożyła. Na po- 
przeb iey żefzło fię ćałe Miafto, y kto tyl. 
kb o iey zeyśćiu fiyszał, każdy ią da 
Błogofiawioną , przykładem Panien, 02 obą 
niewiaft, ubogich, Matką, nazywał y Wy“ 
fla wiat: / 24173 
„ Po Jey fzeżęśliwcy śmierci, wiele lê- 
dzi swiadczyło, iako za jey wzywaniem 
ofobliwe łafki od Boga odbierali, y w praw- 
dzie to zapifano , ale gdy zá Szwedow Klá- 
fztor był fpalony; y te pifania z wielu 
rzeczami godnem: pamięci zpłoneły. 

Gdy ząś nowy Kośćioi y Klasztor OO. 
nafzych wymurowano w mieśćie , a do nic- 
go Ciała Braci y Dobrôdzieiow z dawnego 
Klasztoru folemnie przenoszono, 4 między 
niemi fami Bracia nań w ofobliwey tru- 
mieńce Nieśli Ciało Wielebney Zuzanay 
Stoftry y Fundatorki fwoicy , kwiatki ktos 
temi nabożne Panny trumnę Jey przy oz- 
dobiły, przez wielką Opinią Swiątobliwo” 
śći o Zuzannić , od rożnych ludzi były ro= 
żebranć, y do Rożnych domow zanielione» 
ktorych gdy fiè opętani od fzatanow dotknę: 
li ( choć cale niewiedzący co to za kwiaty» 
y zkąd były ) dziwną iakąś moc w nich 
czuli » y drząc ná całym ciele z ręku WY” 
rzucali. | n 

Ciało zá¢ álbo kośći Zuzanny w Kośćiele 
naszym Krakowśkim z wielką sj ŚP 

RE 


1» T LIEN 
kione było, y złozone iet w udzielnym 
Grobie Jchntiow Pańow Szembckow , ato 
z dwołakiey przyczyny, Pierwsza. że Zu- 
sauna przez Matkę iwcią byia blsfko zkre. 
wiiona z tym Pizcświeinym Donem, Dru- 
ga je deszcze Żyjąc prozokowala onim że 
w krótie misi go Big wysacść na nay wyż- 
fje Godrośki w Krolcftwie,. cfobliwie: w 
Asme Dochovrym, to za nófzcgo wieku 
oczywiśćie fię pelno, Albowiem z tey 
Familii (me przeszło nad lat 8o. ) miała 
Pelóz | |s och Arsybif upow Gnicznehfkiech, 
Suri liawa y Krzysziota, Pif.ufow czterech, 
przłaow Kateózalnych wielu, ićdnego Kan- 
clerza W. Kororecpo iednego Stclnika Ko- 
rornego, Woicwodow dwoch, Kasztella- 
now czterech, (mijam ienych Dygnita: 
rzow ) a s szyfikich pobożnośćią Chsześći* 
anfia fawsych, ma Chwałę. Boftą fzezo- 
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drych, czego y msz ubogi Zakon iako do 
znaje p tak z powinną w dzięcznośćją wy ZNA 
w.. Day Łoże aby lieznicy rożrcdzone s 
y w poźnych wiekach ofiadali 1ako ich przod” 
towie pierwsze w Oyczyżnic Krzefia, 3 
śladami pobożnóśći ich poitępuiąe „ wyloką 
w.Niebie otrzymali chwałę. 

Z kośći Świątobliwey Zuzanny płynął 
czyfity y wdzięczny likwcr, ktory y 24 
raszegO Jeszcze czaju niektorzy Bratia cho- 
wali. Ale teraz ¿by ikim przy padkiem 
nie zgineły, zamurowane (4 w tym że gro: 
bie z napiiem lmietia y przezwika Oney- 
że. Bogu- zs w (woich wyrokach chwale- 
bnemu zofłewiene ieft uwielbienie y gia” 
(zenie Swiątobliwośći try flagi teriery 
ktoremu w rietczczieincy Troycy Pańftwo 

„ y Chwala na calą wieczność. 
Auca. 


YZ] 7 JABIG ANI 
J41BN VII. WRZESNIA 
Zywot Błog: JANA POLAKA Zakonu kaznodziey(kiego 
Areybitkupa: Upiallkiego. 
Ex Cord: Eercmo Tom: 12. fol: 362. Joan: Vefiovio 8 
| -aliis plurimis. 


Aw rcdem Polik Hertu Pelikan , zaraz z 
mlodyeh lat w pedożnośćy Chrześlien- 
ty zaprzeiory, dó faru Duekown'go 


wienńną y poboznoślią życia wfławił w tam 
tym ktału, że Faricr Artybikup Upfalikt » 
Kloszior doftatni dla Braci Jego w miesiił 


Szętuna , na wicyscu fposobnym wyftawii. 
Tam błogofiawiony JAN w krotkim ezab 

nie mało Ofob do Zakonu (wego przygat: 
Nawy, Yy fiowy y rzy klad: m Swięty | 
wielkie swiatło przyniofi Kroleft wu fzwcdz' 
kiemu, y wydał zfiecbie zápach wdzięcżni” 

séi na cały Kosćiol wiernych Chryftuso* 
wyth. 

Przeto wzięty był pierwszy z fwego Zi” 
konu na Bitupitwo Alori ná or m 
urzędzie wizyśtkie Pafterza dobrego 000° | 
ejątki chwalcbnie y pożytecznie wyko 
rywał. był albowiem nietylko w naukżć | 
y Zakonrośći, ale y w doświadezeniu 12 | 
wowania rzeczy , biegł y dzielny.” 

Dla tego pó smierci Śl za zgodny | 
ludzi porądariem, y zezwoleniem Krolew* | 
fim, z Bifupftwa Abcenńkiego na pie”. 
wizą Sichicę Arcybikupfi wa Upfaleńdieg? 
przericicny , y cd Naywyższego Bikup? 
kzymfiego Mikelja IV. (ktory był Z Zar 
kenu $. O. FRANCISZKA ) porwicrdzony ’ | 

à bidat 


y irzoa Panfkiego prayuezat fię, w kto- 
rym «by nietylko fwenu sle y innych zba’ 
winiu mop) flużyć , w Piśmie S. zcaczny 
pofiepek w zynał , a eckolwick z pilma Bo- 
Kepo Nyerat, to bez odwłoki+futkicm fa: 
fym wykonywał, 2 tak rczwatemi cnoty 
Duszę Swoje uczdchd. Gdy zat Jacek S. 
nie dawno poiwicpczery od S. Stelire Apo- 
folbuey Zakon $. O. Dominika wprowadził 
do Policy, JAN uprzeyme ku niemu wzią: 
wszy nebożcńjtwo prohi fię do niego, y Z 
yak S: Jarka przyist bibit Zakoncy a pod- 
ewit Zadcynym isk wielkiego Mi- 
fz p ilo płąpił w cożosałcśći - Zakon- 
nej dzicz y teures wylokiey z tąd ji 
wik fig połazuie s ce Jego `S Jeeek nmal 
gochey m na rozkrzew ieme Zakonu (wcgo, y 
pieyev tidene firwa Lefjego w (zwedz: 
kim kolce ftwie. ; 

ziąl té jarmo ra fiebie Jan z peflu- 
faner e p 2 najrsod w Upfalu mieście opo- 
viagi? Evargtilg 5. y tak bę Nauką Zb. 


W” 4 
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a będąc przyiemnym y czułym Pafłerzem, 
wielce trzodę fwoię kochał» wicle też dla 
nicy y dobra całego Krolewftwa ktorego 
byt i Prymalem pracewał, a dla Imienia 
Pźnikiego » Y dla Dusz fobie powierzonych 
Ak ma A i | 

„FOMsgali mu pracy Apoftolfkiey. urznio- 
We y Bracia Jego *Żikókai., dli tego w 
Kiotkim czafie dla pożytkow ktore w Du- 
fzach fprawowali wiele bardzo Klásztorow 
w. Kzóleftwić Szwedzkim, na ten czas Ká- 
tolickim fzezodrobliwość ludzi pobożnych 
nyte wyftawiła, Ktore potym beretycką 
złość w kilka fet lát tam fię wktódszy , po- 
burzyłą, y tak zafuzony Zakon precz ro- 
ovala. ;: P aE 
„ Błózofławiony zás Jan gdy w ktaie Fran- 
kie w pilney Kroleftwa potrzebie zaie 
hał, z tamiąd wyboczył do Miafta Anzgcii 


Rmx AE.» `. 
(aby tam od obecnego Papieża Pálliusz Ar- 
cybifkupi odebrał ) Podrożą daleką pracami 
y lary zwątlony , tam fzczęśliwie niepokala- 
nego Ducha fwego Bogu oddał, Roku Pań- 
kiego 1294. za Birgera wtorego Krolg 
Szwedzkiego, Adolpha Krola Rzymtkiepo. 

„ Ciało. Jego po śmierci z Anagni, przes 
niefione ieft do Szwetyi, przeż Braci iego, 
4 iako mu było wdzięczne w .Zakonnym 
Domu przemieszkanie zá życia tak propnąt 
aby y Ciało icgo nie w Arcybifkupiey: Ka- 
tedrze, lecz w Zakonnym Grobie fpoczy- 
wało; Atak w Klasztorze Sagtuńkim Z 
wiclką czeią było pochowane, przy kto- 
rym Bog ( poki '" Wiata Święta Katolicka 
trwała ) znaczne cuda z4 wzywaniem iego 
pokazował; ktoremu od ,wizyftkich wiet: 

nych fława na wieki. 
Amen. 


WRZESNIA 


„Żywot świątobliwego PIQ I RA KMITY. 
Ex vità Ejusdem unprefja Lipfie Tom: 2. Longini fol; 1607. 


~I już nie zecfzłey w Polszcze, nay wie: 
kszą był ozdobą Piotr Kmita. -Ten młodsze 
ta fwoie, tona dworze Maxymiliana Ce- 
satza > tò w Niemieckim woyfku polero wał. 
tamtąd powróciwszy, udał fię.na Dwor 
ygmunta Krola 1. gdzie go bardzo zaleca- 
1a dorodna ftatura, wfpaniałość uUmyfia, 
Blódkość wymowy; dowcip wyfokiy bie- 
Blość iczykow, ale na dewszyftko fzezerość 
Y pobożność Chrześćianka, Te chwalebne 
koty co raz go do wyższych, krze- 
tet y Dygnitarftw w Oytzyź' ie wynohły., 
albowiem naprzód był Kasztellanem Lubel- 
kim; pótym Woyniekim y wraz Miylzał- 
y em nadwornym Koronnym; Przefiadł kę 
RJ zwi Wojewodztwą /„Sżndomict- 
CRO 5 ANA koniec przylzedł do naypiet- 
Wiżcy 6 Settacte y VR editi; 
dftawszy Kafztellanem Kiakówikińi y oraz 
Arszałkie W. K: 
„Piźodków (wvich thot ńasladaiąt y zdro- 
„+ tada fłużył Oyczyznie, y męftwem 
wom w nieprzyjacielikich naiażdach. Gdy 
qorey na Rus wtargneli, on z Wuiem fwo- 
at Iarnówim, w żnacznymm poczcie woy- 
ką od fiebie żaciągnionepo y płatnego; 


QTzródawiej Familii Kmitow , å ledwie 


thwalebnie ich ititi; y ó Poiki wyp „ek 


Też Ryterza wielkiego dzielność cą 
nad Tatarami pod Wisnioweem, R,P. i512. 
W Prufkiey także Woynie y radą y odwa* 
ką iwoóią wiele pomopł Oyczyźnie, dla 
eżego nad probek iego onim świadczy, Ze. 
Dyczyznę tak kochał; iako iedynaczkę Got- 
kę fwoią. - Wielką ludzkośćią ferca fobia 
wizyftkich uial, Ryeerfkich mężów chowóle 
tmiądrych kechał , podupadłą Szlachtę rato- 
wał, już im fuknie iuż konie; duż pieniąe 
dze, y inne darowizny fzczodrą ręką ġa. 


jąc: | | | 
* Wzplędeni Boga y Duszy w Wierze S. 
był mocny y ftatecżny, Hereżyi ktore tlu- 
mem fię s Niemiec do Polki wcilnęty, fros 
d'e nienawidził , y lubo tych tam czafow 
wiele Pinow Polfkich zá temi Nowinkamł 
pofzło, przecież Kmita hieprzełamanie w 
ierzć S. Kitolickiey doftawał, y publi- 
tzne tego dawał dowody, kiedy pofty Ko- 
Sfielne Swiątobliwie żachowywał, SS. Pan- 
kich czeił, Mszy S. Nabożnie fuchał, -y 
to rok w poft tzterdzieftodniowy fciśle go 
poszczący pokutuiąc, do Spowiedzi y Ko- 
munii znależytym przygotowaniem przy; 
ftępówał,  Miniftrow Heretyckich 2 K4 
możł rüğowat, w dobrach fwoich y porta 
ini miepozwolił, Przeto nie Po. % 


ntin yuy- 


|; PANEB 1: sd 
Dyffydenei fiowy/ y pifaniem fiawę Jego 
fzarpali, zkądy w życie iego fwieżo w 
Lipfku drukowane, nienawiśna reka niekto- 
re wiadziła przywary, ktorym Wierzyć 
nićtrzeba. 

Przez tę upizeymą thee ktorą miał ku 
czci bBofkiey , Kocioł na Tisnicza Farny 
wymurował, upofażył» wfzelkim porząd- 
kiem Kościelnym przyozdobił, á dla wy- 
chwalenia Nays: Matki Bofkiey Manfiona- 
rzow przynim fundawał.  Ukizywdzonym 
albo w utrapitniu będącym to Tadą, to rze- 
czą, pomagał, ofobliwie u Krola álbo w fa- 
dach, ubogim, zebrakom, Zakonnikom, 
Szpitałom , hoyne iałmuzny (ypał. | 

Na nieprzyjaciot był łafkawy, y thot 
wielec fobie (zkodzątym, 24 náymnieyszym 
upokorzeniem łatwy był do przeżednania; 
więc też naygłownieyfzych nieprzyiacioł 


pań © | 
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milczeniem naywięccy łamał y miękczył, 
z czego fię budowali y do poznania winy 
{woiey przychodzili. 
Co w Wictkich Panach rzadka, według 
ftanu {wego był pówsciąpliwy, y poprzy- 
fiężoney w Małżenft wie Wiary nienadwe- 
Tężenie dochował, tomu też na Nodęrobka 
pożóftała Zona iego z domu Herburtowna 
przyznała. WEN Tii 

Tak y fawą fwiceką od Pana Boga ura- 
tony, y zafiagami poboźnego życia ubo" 
pacony, zoftawiwszy Panom po fobie do- 
bry przykład, śmiercią  fprawiedliwych 
przentofi fię do Kroleftwa Nicbiekiego R 
+-1553. w Krakowie na Zamku w Kosciele 
Kathedralnym ze ćzcią pochowany. Pánu 
nad panuiątemi Bogu z tąd Chwa- 

ła y honor. 
Amen. 


__ DZIEŃ X. WRZESNIA 
Żywot Wielebnego Qyca FRANCISZKA KWINTOWICZA 
gr „Zakonu O. 8. Francalzka, | 
Ex Monumentis Proumcie Min: Polome PP. Reformatorum. 


A fluga Bokt niepofpolitey nauki y 
Swiątobliwośći Zakonnik, poslubioną 
w Reformie nafzey Regułę-S. O. Francisz: 
ka dofkonale w każdym punkcie zachował, 
y cnotami rozlicżnemi ozdobiony, wzorem 
ył życia poboźnego. Gwardyan pilny; 
Kaznodzicia zarliwy fpówiednik pracowi* 
ty. Wiedząc bardzo dobrze że fię nic Bo: 
gn lepiey podobać niemoże » iako poratowa: 
nie Dusz w fprawach zbawiennych, by też 
nietylko prace, ale żysie fwoie kładąc za 
nie; y na ten herołtzny akt Bogu fię ofia* 
rował; Albowiem gdy w -mieśćie Bieczu 
morowe powietrze fzerżyło fię y zadnego 
ż Kaplanow przy Farze nie ftało ten po- 
bozny Oycice, nie maige zadnego wzglę> 
du na życie fwoie, pódiął fię zapówietrzo- 
nym fiużyć, wziąwszy fobie za Towarzy: 
(za prae Brata Witalisa Zalfkicgó> więć 
fam wfzyftkie prace podeymował około 
Dusz, Spowiedzi fłuchaiąt, Nżyśt Sakra: 
krament rozdaiąc , Y do fzczęśliwey smiet: 
ci umierających ludzi przyprawuiąć. Od 
ktorych zarwawszy powietrzney zarazy > 
fam też iako ofiara miłośći bliźniego poległ 
Pochowany y z fwoim kompanem w Bic- 


czu u Faty pod Krzyżem na Cmentarzu ku 
wielkiemu Ołtarżowi. W kilka dni po 
fzczęśliwcy śmierci pokazał fie O. Gwardya- 
nowi tamecznemu w Fioletowym Apparacić - 
Bfkupim z infułą y Paftorałeń„ iakoby 
marge dawać bierzmowanie ludziom przy“ 
fomnym. Zdumiały Gwatdyan rzekł : Oy: 
tze! wfzakżeśćie na świecie niebyli Bifkue 
pem. Odpowiedział zmarły O. Franci: 
fzek : Danami ieft w Niebie Chwała SS. Bie 
fkupow , żer urząd Pafteriki odprawował 
w Kośćiele Bożym. Z czego Bogu wierne? 
mu oddawcy dobrym część WRCZB% 
A 
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f | UKIEGO Societatis. JESU, 
EX Sachino in kt fora S. 7. Alegambe im Vitim: Charit: 
Mart: Baronio, ©. aliis., 


Ako uświata wielka feft rzecz dopiąć 
wylokich honotow , tak u Nieba nicro- 
wnie większa y Ghwalebnieyfza iet, temi 
dla miłosći Botkiey popardzić. Uczynił to 
między innemi W..X. Stanifław Warfzewi- 
tkis ktory miał Oyca Jana Kasztelana Wy- 
fzogrodzkiego Dziada Stanifława Woje wos 
dę Mazowieckiego, Jdąc od tych y innych 
ś0dnych Przódkow (woich, iako był dowci: 
PU wyfokiego tak wybornemi naukami 
tudzież umiejętnością rożnych igzykow (4 
Między niemi'Greckiego ) nietylko innym 
Wielkim ludziom, ale y Krołowi Zygmun- 
łowi Auguftowi fię żałecił ile że pofelftwą 
0 Turek y innych w Europie Monarchow 
Mwalebnie odprawił. 
Przeto też Krol utzynił go Regentem 
ronnym, A że fobie ftån duehowny obrał, 
24 promocyą Krolewiką Scholaftykiem Gnie- 
Znieńfkim y Kanelerźcm Poznańfkim zoftał. 
A czafem zaś Sekretarzem W. Koronnym. 
awet tenże Krol Iozpatrzywszy fie coraz 
*pley w jego żyć'u pobożnym, y innych 
Zatnych przy miołach » uż mu intulę Z do- 
tym dochodem Ofiafował. 
Atoli Staniflaw pogardziwszy tym wfzy: 
ftkim dla Boga, do Rzymu fię pokwapił; 
tdy u S. Franciszka Borgiasza na ten Cżas 
nerala profił fig dò Zakonu Soc: JESU; 
ne zdało fię temu Świętemu aby był tak 
łotrzebnego Kościołowi y Kroleftwu Pol- 
termu Prałata ziąt zey ptzyiął , tylko za 
Zdaniem rozfądki oli I 
og y 4dkiem Stolicy Apoftolfkiey. 
ge każal mu tie oto ftarać u 5. Piusa y. 
5 len czas Papicza, któty zwazywszy przy- 
ay iego, dla ktorych chciał być Zakon- 
lc, odpowiedział , Luboć prawi ży- 
eylbym fobie takich ludzi ktorych bym 
` iżądu Kościoła zgodnie mogi Zażyć » 
pticeiez ie mogę nie chwalić teżo, ZE io- 
ai an befpiecznieyszy obieraiąć, idziesz 
ią „ywalącym cię Bogiem, na fiużbę (w0- 
Je; „tym bardziey że wiem iż Zakon XX, 
Bong + z iwoicy Prołeflyi, y Kośćiolowi 
tozf 84 duszom zbawienie przynoi, Z4 
ziem tedy dwoch S3. przyięty R. P 


igó7. wieku fwego 40. wftąpił z niektoremś 
innemi, ktorych y fwoią namową y przy- 
kładem do tegoż przedfiewzięcia pociągnął. 

Od początka zaraz, w pokorze, połiu- 
fzenftwie, wyniszczeniu fiebie, y innych 
cnotach , tak poftąpił , ze innym nietylko 
był do pobudki, ale też do podziwienia. 

Tey noty ktory S. Stanifiaw Koftka nie- 
winną Duszę Bogu oddał w Nowicyacie u 
S$. Jędrzeja, iemu na ten czas w Domu Pro- 
teflow Rzymfkich zofłaiąrema (á właśnie 
otym myślątemu aby fkoro dzień chorego 
Koftkę nawiedził ) przyfnił fie jezuita mo- 
wiący do niego, Darmo‘ prawi zabierasz 
lie do tego, żebyś widział Koftkę , ktory 
iuż jeft w Niebie, y oznaymił mn godzinę 
żeyśćiaicgo; len fen powiedział niektorym 
Warfzewicki , ztym wfzyfikim iednak do 
S. Jędrzeia pofpieszył, gdzie doznał iżteyże 
famey godziny ktora mu byla opow 'edziana, 
S. Koftka z ciałem fie rozfłał R.P: 1570. pos 
wrociwszy do Oyczyżny ze Włoch, urzędy 
Zakonu chwalebnie fprawował, a Zbawienia 
Dusz ludzkich gorąco fzukał to z Dyfiy denta- 
mi o Wierze Dyfputoiąc , to żarliwe miewa' 
iac Kazania,ktoremi wiele ludziBogu pozy kát. 

W Poznaniu naprzod Apoftoliką tunkcyą 
zaczął, gdzie Benedykta Herbcita Kanoni= 
ka tameczney Katedry Męża wielkiey go- 
dnosći y nauki, przykładem (woim: pocią= 
gnat do Zakonu. W Warfzawie potym 
przed Krolem y Senatem kazał, z tamtąd 
do Wilna poiachał, gdzie był pierwizym 
Doktorem , a to przez lat Osa, z wielkim 
pożytkiem y chwałą Zakonu fwego. 

A że w Wilnie Kośćioła fwego niemieli 
XX. Jezuici, tżecz tę przez gorące Modlie 
twy polecał P. Bogu, y profił Krola y Bi- 
fkupa o Kośćioł S. Jana, ale y Dyfłydeneś 
mocno temu przeszkadzali, y Piotr Rudzka 
Proboszcz tego Kościoła, ktory fię ztym 
był oglofił że poki żyw będzie, Kosćiola 
tego nieuftąpi. Ale też w krotkim czafie 
umac! y uftąpił , odebrawszy Kośćioł ten w 
pofieflyą taka nacifk ludzi na ffwych K474* 
niach miewał , że po trży albo ace ty: 


Nannn s gce 


Rit o iia A, _.. „l. 
fiące fluchacza iego rachowano; z takim 
pożytkiem, że wiciu bardzo 0d grzechow 
dò fzczerey pokuty, wielu od błędow He- 
rctyckich do prawdziwcy Wiary Katoli: 
ekicy nawtocił. | | 

Z znaeznicyfzych ofob poriągnionych 
doiednośći g Kośćiołem “S> prźez  Warfże- 
wickiego był «Jan Chodkiewicż Marszślek 
W. Litewfka zmłódu iefzcze mu znaiomy» 
gdy ię oba w Wittemberdze pód Filippem 


Melanchtonem teżyli, Ten Pan ‘gdy zaptó. © 


fił'żo do fiebie, y znim o Wictze pfży. lu- 
dziach znacznych przez kilka godzin mo. 
wił, y («m w racydch ufłat, przeiął Dy- 
fpute Predykarit iego, śle Pan fiyfząe y 
uwazdiąc że ow Medrek tylko Kalumnama na 
On ódpowiadał, uznał iałsz, -y do 

iaty S. Katolickicy nawrotił fies 

Ulryk także Hoziusz todzony. Brat Kar- 
dynała y Bikupa Watmińkiego, 'y inni 
znaczni Panowie ża ftaraniem "X. Warsze. 
wickiego do Owcząttii Chtyftufowcy przy. 
ftąpili. Tym czafem powietrze fie w Wil. 
nie fzerżyć pótzęto Ula ktorego bthrony 
Rdy niektorzy z Collegióm 'do 'pobłiższych 
Wiolek wynieśli fię, on'z ićdytaftą fwoich 
w micśćie dla pofłupi łódziom tą zarażą zło- 
Żonym żoftał y fużył im. 'Bog zas hefói- 
tzną iego dla Dusz odwagę nagradzaiąc -y 
dego y inych dziefięciu przy, zdrowiu za. 
chował, a ieden za wfzyftkich Kapłan 74- 
rażony powietrzem żapieczętował. o 

W Roku Pinkim 1374. 'po śmiercł Krola 
Zyęniunta Augufta nowa Elcktya naftępo- 
wala, Comnieńdonus ‘Legit Pápieki theil 
nanię z fobą fptowadzić dò Wirfzawy X. 
Warszewickiego , ale fie mu wymowił pò- 
kornię ,'4 raze pod Czas Pofłu wielkiego 
podiąt fie każać do ludzi o Sakramencie Po- 
kuty, w czym tak mu Bog pofzczęśćił że 
wielu od młodośći fwoiey zaftarzałych ná- 
łogow odłłąpiło, wielu 'świętokradzkich 
Spowiedzi poprawiło, 4 taki bywał Kon. 
kurs do Spowiedżi, Że fami Kapłani Soe: 
JESU nie mogli tey práčy wyftarcżyć; aż 
mühano y innych naponior zaciągać. O. 
„ Gdy tak w Wilnie c 
Bolka X. Warfzewićci, Grzegorż Xtll Pa: 
picz Roku Panikiegó 1554, do Szwecyi gb 
wyprawił» na morzi płyriąe otroslie wre- 
ee rozboynikow „ Diewpadh, gdyby był 
wiatr prawie Cudownie nie 'ufłał przez 
«0 okręt w ktorym piyay Z óczu ťozboy- 
aikow y ręku umknął; w Sztokolmie ting 


bież utotówał drogę do Miflyi XX. 


pratował há Chwałę | 


wóPzać d 
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wizy, z.janem Kroleh Szwedzkim kilka 


Dni w ofobnośći traktował, o przy wróce” 
nie Wiary Katolickicy , ale gdy ten Mo- 
narcha cięszkie kondycye pódrzucał, mu 
fiat z tamtąd do Oyczyżny powrócić, Fal 

CZUf- 
tom w Szwecyi,.y do otwarcia tam Szkół 
publicznych, cobyło z późytkiem Katoli* 
kow lefżeże zniyduiących hę w tym Kio- 
leftwie: yt © ac) M One nN 
W, Cztety lata sednak znówn do Szwety! 
iechać muhit, na proźbę Krolowey Kata" 
tzyny z dómu Jagiellonki, ftateeżney Ma". 


toliezki, y tak tię tam rofizopnie fpraw0” 


wał, że y fimym Heretykom ofobliwie it" 
dnak Janowi Krolowi byl przyjemny , ta 
dalece że mu żóał Zygmunta iwego na wy: 
‘chowanie duchowne, za to Polka wdzieczna 
bydź mu powinna, bo z tego Krolewić? 
miala poty. Krola y pobożnepo y fzęzęśli 
wego lak go X. Warszewicki w Wierze 
S ugruntował, że gdy po pewnego czas 
Qyciece na Kazanie -Heretyckic wzywa” 
wymowił fie Oycu, y befpiecznie rzekł: 
Że mu w tym razie aflyjtować nie możć» 
gdzie niebefpieczenftwo Duszy zachódzi. - 

“Ze Szwecyt powiote powrociwszy, w LU" 
blicie rządy tamecznego Kołlegium obiśl> 


„Ktote przez lat osm ciąpnąt, A pocżynatąc? 


fię fundaeyą nietylko w Prowenta z4pomógh 
ale też -y pobożnym fwoiia przykładem ja 
róźhe cnoty różxtzewił. Był to bowićh 
ten Kaplan pokory przedziwney, zkąd 0 
„wizyfikich niżey kledt ficbie, w fukaa po” 
fpolitie wytattey chodzii; ma gołym Xa 
‘mieniu pod głowę podłożony mi fypiat ; By! 
Mąż wielkiey żariiwośći o Boga y Zbawić” 
mie Dusz hidzkich, przeto napilał kilka X3% 
żek Duchownych ktore między Panew pol: 
fich rozrzucii, podając w nich nauki, 1% 
ko powinni y mogą: miarkowść wfzyśu” 
prawy fwóle tik, żeby fię do Boga y S% 
mienia ttofowśły. Zdaj fie nżd£o w Beg! 
tale ztopiony', ‘dla tego mh Modlitwie r 
go R widziano jako by od ficbie Y 

chodził. NS i dE 
Chóć inz byt ftarym y fgrdgowiny w 
Adiak pierwszy oh ód Bystusa V. zad 
eony ha Mifyą IYołofką porechał , gdzie «i 
tra Hofpodarą Wsłośkiego fobie ujan 
wiele na chwżię Bofką przez due Ie j 
pracowal. > Potym Rzymiką droge ody 


wiwfzy do Krakowa powrocił pozie naka 
rące fię powietrze natrafil> á rj 
mi ość 
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Miłość ktorą żawsże miał ku Duszom ludz. 
kim, ofiarował fig na ufługęj zapowictrzo- 
nym. 

Odwodzili go od tego tak fwoi iáko obcy 
Ee ile że inni młodfi Kapłani Soc: 


ESU na tę ufiupę fię podeymowali , ale on. 


w tak piękney pracy niedał . fię młodfzym 
hbiedz. Więc ufilnemi liftami u Xiędza 
Generała to fobie wyprofił , żeby mogł pra- 
tę y życie położyć za Bracią;fwoią, £0 6- 
trzymawszy flużyć wiernie y fpiinie zapór 
wietrzonym, å Odnich zarazy morowcy zar- 
wawszy, padl Ofiarą teyże miłośći ku bli- 
znim, R. P. iggi. wieku (wegó 64. pogrze- 
tony z wiclką poboznosći opinią u S. Ma- 
cja, 
W lát kilkanaście po śmierci jiego ehoro. 


wał niebefpieegnie X. Piotr Skarga, tegoż 
Zakonu, y o Rok lieden przynaymniey Ży< 
cia profit Boga, a to dla pomnożenia chwa* 
ły iego.). 

W tym ukazał mu fie X. Warfżewieki wi- 
domie, zy kazał mo żeby nie o ieden rok 
prolil, ale o dziefięć lat y to wymowy wszy 
zniknął, 4 X. Skarga żářaz ozdrowiał, y żył 
potym lat dziefięć; Pokazał y tym widze: 
niem Pan Bog iako mu ieft aa Niebie upo- 
dobana Dusza !tego Kapłana iego, a fądom 
mądrośći fwoicy zachował dalsze ogloszenie 
załug y chwały iego, z czego temuż Niy- 
wyżfzemu wfzech rzeczy Panu, błogofia: 

wichftwo od wfzelkiego ftwórzenia. 
` Amen, 


DZIEN XII. WRZESNIA. 
Zywot .W. Oyca KRZYSZTOFA WAREZIUSZA Zakonu 
5. O. Francifzka. 

Ex Chronicis Minorum P. Bernardin, Sannig. part. 3. lib: 6. 
fo: 88. 


©tLufnie tak, trzymam międży zywotą: 

mi świątobliwych Polakow miesćić fię 
powinno imie y życie wielkiego tego flugi 
lokiego , ktory ehoć nie był rodem z Pol - 

» tednak mieszkaniem, zaflugami, y afes 
tem dobrym ku Polszcze» może fie nam 
Pry fwoie. Urodzony. we Włofzech w do- 
MU zacnym Hrabiow 'Ale Varęfio , dlå miło» 
Wt Dofkicy, światem y iego matnośćiami 
Wzgardził , a obrał fobie ftan ubogi w Za- 
(One S. O, Frantifzka de Oblerwantia, w 
„torym tak wyfoce poftąpił y w naukach 
zachowanie reguły, że go S: Jan Kapi- 
tran Pontnożycieł Obfet wancyi w nalzym 

ikonie, obrał fobie za mitego Towarzysza 
Prac (woich Apoftolfkich. 

Gdy S. Kapifttan ifundowił Prowintyą 
nową Braci fwoieh (iedne na ten Cżas w 
Auftryi, Czechach y Polszeże ) 4 w krótee 
matt, rządził nią W. Krzysztof, miano- 
Wicie iednak zakochał Kuftodyą Polką ) tak 
e Nas zowie mała y niedopełniona Pro- 
wat ( ktorą ifie opiekował Oytow 

M atlektem, y nå iey Zikonne uftano- 
imie wizyftkie prawie fiły fwoicy 1027» 
pieczoluiąc fię onią mało śmierci niePIZ) * 


Š 
à 


Picit, Niedaleko bowiem Warlzawy 5 


0000 


kował z konia ) ktorego wfżetelney potrzes 
bie według pozwolenia reguły muhal ue 
żywać) y za takowym razem nałomał Krzy- 
żów , z kąd na potym garbato chodził, (py* 
tany od przyiatiela z iakiey by „mu przy” 
tzyny on garb przypadł, odpowiedział tre» 
fnie: Oro prawi Polfkę na grzbiecie nofżę- 

Był to mązj znamienicie w Piśmie 5. us 
trony, oboyga z4ś prawa tak dobrze wia- 
domy że onim pewny Prałat zacny i Admi- 
niftrator Bikupftwa Krakowfkiego mawial: 
gdyby prawi wfzyftkie Xiępt prawne wy- 
ginęly, tedy w lepfzym fente moglyby 
bydź złożone przez Vareziusza. 

Z wielkim bowiem podziwieniem y utie= 
chą Duchowną fłochali mądrzy Kazan iego 
w Wiedniu, w Wroełamiu y Krakowie, ktos 
rę nadobnie przeplatał textami oboypa pra= 
wa ftofuiąc ie do pifma S: Rady zdrowe 
podawał wielu, wtzetzach tyczących MĘ 
Sumnienia; Profzony kiedyś eo by też r0. 
zumiał ó ezęftey Generalńey Spowiedzi? od- 

owiedział mądrze: generalne Spowiedz 
hyvii częftokroć niebefpiecżną tapk3 du” 
fzom bardzo ułownym, 4 to mianowicie 
przyroftrząfaniu myśli y fpraw lubieżny* s 
Więc konkludował że czlowiekowi =" 
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mu y bogoboynemu dosć ieit „dwarazy po- 
u(zechną Spowiedz uczynić przez calę žy- 
cie, byle Spowiedź takową uczynił jz wiel- 
ką uwagą, y rezolucyą. 

Przez ofcbliwą miiuść ktorą miał do Ni- 
rodu Polikiego, po wyżizych w Zskonte u- 
rzędach podioł fię chętnie Maftrzowftwa 
Nowicyuszow , a żako biegły w rzeczach 
Duchownych, wlewał w ich ferea nauki 
wielce zbawienać, a na oczy im fiawił przy” 
kład włainy życia oftrego, pokornego  y 
ubcjitgos między uczniami iego byli B 
Srymon z Lipnicy, B. Jan z Dukli, y inni 
wyborni fludzy Boley, ná ktorych tpoczą! 
Duch iego, ktorych że przeżył, a ilyfzał 
otym izko ich bog uwielbiał , rożnemi Cu- 
dzmi, rozwefelal lie Duch tego, że takich 
zrodził w Bogu Synow. > 

W ftarośći wyprolił fiè z urrędow Prze- 
łożeńtach » ta fpyłany dla ezego by to ezy- 
mi: dał godną pamięci odpowiedz: bo pra 
wi ofłypia dawuttyzych Qytow zarliwosć 
względem teraźnicyfzych, y okszepł afiekt 
do twoty. Nadto że Bracia matą teraz kọ- 
mory Zakomae Iożnemi rzeczami mnicy po 
trzebnejni» 4 glowy Zaś wiafiyi rozunie- 
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niem zaprzątnione, ziczym trudne terse y 
cieszkie muzą bydź Przełożenitwa. „Przy* 
dawał y to, że cztery f3 przyczyny ruiny 
duchowncy w śćifjecy obierwancyt, i 
wiza, nieuważne ofob niefpofobnych pszyi: 
mowanie do Zakonu. * Druga nieumielet ość 
rzeczy Duchownych, w Miftrzach Nowi- 
cyufzow , Trzecia, mnieyfze poważanie. U” 
boftwa S. mianowicie w dwornych ftzakiu* 
rach, kiedy R:tektarze fa podobae Kość30* 
łom, Klasztory zaś Pałacom rownać ùg 
mogą. Czwatta, zęlżenie karnośći y pta. 
wiedliwośći. WY leciech iuż podefzly a De” 
dge wokowańy na kongrezacyą General kde 
w Urbinie rieśćie Włofkim, widzą DE 
blikim smierci oświadcza! hę z ferdeczuś 
milośćią kutym Prowineyom, ktore peze% 
lat wicie mądrze y pobożnie fpiagowu* 
do ktorych milego fobie życzył pówrotu » 
gdyby iata y zdrowie pozwoliło. Lecz 2% 
wicziony do Midyoliang, w Klasztorze 
Aniola śmiercią SS. przeniofi fię do fpaice 
cznośći Aniołow 55. y chwali zniema ve" 
ipoł Kroia nad Krolmi. 
Amen. 


DZIEN XII WRZEŚNIA 
Zywot Świątobliwego Kapłana SZYMONA HALICIUSZA. 
Ex Martino. Radymfki in Eafus Academie Cracovienjs. 


Obożny ten Kapłan rodem z młafta Pil. 

zna, od uczciwych y bopoboynych ro- 
dzicow wychowany pobożnie, -z miodu na 
uauki był oddany, a wziąwszy poftępek 
dobry w mnicyszych, dla nabycia wyż- 
{zych umieiętnośći pofłany by! do Przefia- 
whey Akademiy Krakowfkiecy. Tam zofial 
Filozofń Dóktorem, 2 ftawiaiąc lobie za 
wzor życia B. Jana Kantego, umyslił go 
we wfzyftkim naśladować; Zoftawszy Ka- 
pianem , pierwcy niż Mszą piczwszą: miał 
dprawować,, przykladem B. Jana wizy- 
ftkich z ofobna Profellorow y Kołlegiatow 
Akademiy pokornie przeprafzał ; Mfzą S, 
zawsze tak nabożnie odprawiał, że żadney 
bez leż obfitych niebyło. Od poświęcenia 
Kiplonfkiego nie nigdy ciepiego ani pie- 
czy itego niezaży wał, winą y innych trun- 
ków niepiiał, miał z natury Kromność y 
powe łagodną, dednak ią tik miarkowś!, 
je y zarliwość na bakde utznie umiał po- 
kazać. 


Gdy był Scniorem w Burfie Pauperum? 
onę napfowaną w Murach z wyfiużoyy 
grolza reparował, A w kiatce gdy mu 44 
halo nakładu na wyżywienie ubogich, Yu” 
dentow, niejaki frarzec przydzedi do ny g% 
y naiął fto! dla dwoch Studentów py ai 
dze zaraz odliczywszy, śl xazem znóknąt: 
y więcey go nie bylo widął. Pod czas 27 
wietrza R. P. tai. w Kośćiołach S. ASY 
y S. Floryana miewał Kazi nia nić boiąc 6 
gå powictszenia. Gdy pad czas tcyże plag? 
worowey nieufławał dawać Thcologii, * 
był napomniony aby pezefłał dla male) 
liczby Studentów rzekł: Czyli tie wiek 
że fa infi godnieufi y uesteńh nad wam NIE 
rzy z większą uczetwością uwaznią. 4" 
cząc przez te flowa Amiolow SS.. o. 

Nie wfłydał fię Ewangelii S. opawizoa 
eo czynił z wielkim pożytkiem fiuchait 
cych; A że mieryiko fam milosfią B074 PA 
łał, ale y iufzych do niey zachgcał » 

tcgo 


Put” " 


tepo też pdy go iedem z uczniow nazwi: 
Ficom Zbilitowiki pytał: jeżeli mialdo Zá- 
keiu wfiąpić, rzeki mu: ldz (co naypię- 
trey anicbaw fie, albowiem tam Anieli 
Fairy przemieszkują. Był wielkim wzpar- 
Ćziciclem Świata, miłuiący wielce Pana 
Bega y bliźniego, nad ubogiemk wiał wiel- 
kie rułoberdzie y dobrze im czynił. 

Crafu iećnego dla rekreacyi fzcdł nawie” 
dzić Kośłioł Zwierzyniecki pod Krakowem, 
w deede rarrzfńł na psa wfcickicgo ktory 
przechodzących ludzi kąfał, & gdy (ię 
wizyscy ludzie pniękałi, onego Krzyżem 
6. przezepnawszy tak ułafkawai , że mu fię 
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łafił y radował ; Prawie iuż konaiąc, a wi: 
dząc wiele Akademikow pod czs odbiera" 
nia Szkoł nowych , rzekł: Widze że wizy» 
ftkie rzeczy zmicyse fwoich rulzaią fig, y 
dlą tego nieżyczę fobie w tym zgniłyą 


ciele przeftawać, jy ták podłożywszy ka- 


mien pod głowe, pokornie prohi „Fana Bo= 
ga aby pe wziąc z świata raczył , takoż nás 
boźnie ię dyfponuiąc umar Roku Panikiego 
1624. pochowany u S. Anny, y tam czexą 
ziiąrtwych wftania Ciała wego, od Ba: 
ga chwalebnego na wickt. 
| Amtn. 


DZIEN XIV. WRZESNIA 


Zywot sy Pokuta PrO ITKA GAMRATA Bilkupa 
Krakow (kiego. 
Ex Starowolfcio in Vitis Ep: Crac: Luvienio ,  Danialevicio © aliis, 


'Hociaż Imie tego Bifkupa pofzło w nie- 

s iaka pogarde ly przyftolowane teft do 
ludzi, bawiących tie lubieżnosćią, fednak 
lofie znim włafnie ftało co nicgdy z Ma- 
pdaleng, -ktorg lubo duż pukutuiącą za 
Gizechy „y Ewargelia przefzniej nazwała, 

Paryzewz, choć ią fami widział u neg 
tzufowych pokornie leżącą, chęć fyfzał 
zuft tego żedcy wfzyftkie grzechy byiy od: 
Fuszeżone. Przetoż że y Gamrat iąko na- 
ladowił Magdaleny przefzącey, tak y po- 
uulątey, iiufznie fig ta pedate naprzy- 
lad innym y_ na wielkie zbudowanie. 

Ten Piotr Herbu Sulima, w życiu świe: 
tkim a młodym jefzcze, prowacził Życie 
ubieżnie y rofpóftne, ETEL do Śwoich fwa- 
sol Towarzysza y przywcdce niejakiego 
Urosza czyła sako go inni z0 wią Kuto- 
zwańikiego, dle za czafem tchnęty taką 

ichą S. dawne życie porzucił y Kaplanem 
vonat, Zrazu Picbanią tyłko miał Wisz- 
owiką w Dobrach Bihupa Płockiego. Ale 
żaleciwfzy (ię wielu życiem dobrym y wy: 
picni przymíotami, wziął potym Dzie- 
anig Warizaw kg y Archidizkonią Pultuką. 

Po tych Prztatutach pofiąpił na- Bifkup- 

wo Kamienieckie ; z tego wkrotce na 
Iżemyfkie. A ponieważ Krolowa Bonau- 
tato wała w nim wyberne talenta, za tey 
zaleceniem do Krola Zygmunta 1. ( ktory 
“ko Pan pobożny y mądry , wielec fzac0- 


wił ludzi mądrych , y dobrych obyczaiow) 
pofiąpił na Bikupftwo Plockic, dalcy na 
Krakowfkie , na oftatek y ną Arcybiikup- 
ftwo Gnieznieńfkie ktore wraz trzymal za 
pozwoleniem „Pawła LL. Papicza. ; 

To iego wielkie fzczęśćie wzbudziło nań 
wielkie zazdrośći » y tak wfzyftkich oczy 
przerażało, że o y od Szlacheckiego uro- 
dzenia y od cnoty - y czci odfądzali, 4 że 
Kalumnie na niego rozfiane y na pilmach 
były, zprzeto niektorzy Authorowie zle 
onim popifali, y przefzie życie icgo roz- 
wiozłe z daifzym pomiefzali ; wrzeczy ZA 
famey Piotr Gamrat urząd bBifkupi dobrze 
fprawował ; Synod Prowincyalny złożył, 
na ktorym wiele bardzo rzeczy pożytecz'ych 
uftanowii. Rayczyną pewną w Krakowie 
ze Zydowfką Wiarę była przyjęła, niedba: 
ige na Ofiarowane pedarunki, publicznie nå 
rynku Krakow fkim ná ftofie fpalić kazał. 

Ná ubogich był łafkaw fzezodrobliwicy s 
bo na każdy dzień ftoich fwoim Chicbem 
żywił, y hoynie traktował, y owizem zas 
nim dwa wozy zawfze chodziły nalożone 
Kozuchami y inną odzieżą , więc gdy kogo 
odartęgo, albo od zimna drzącego na dro= 
dze potkał 5 nietylko £0 przydział» àle 
y udarował. 

A co podziwienia w nim godnicysza, 28 
chcć famemu 'częftokroć na iego potrzeby 
nicwyjtarczały Prowenta i D las 
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OZNA WRON an = 

fkupftw , tak dalece że fię dłużyć mufiał , 
przecież (wego zwyczaiu y miłofierdzia nid 
ubopiemi nigdy nie opuśćił , Czym” zaifte 
ukarbił fobie take Boka iź w pokucie dni 
fwoie fkżczył, do cżego pomoglo miu takie 


« 


widzenie, 

„W Wigilią Swięta iakiepoś twybierał fię 
na Nieszporne godziny do Kośćioła; w po- 
koiu tedy fwoim lam tylko fiedząe , czekał 
rychio mu dadzą znać, że już ezis nadeho- 
dzi. Tym eząlem ftanęła w oczach iego po- 
ftać znajomey mu Oloby to ieft owego Ku- 
rofza (0 ktorym wyżey ) dawno iuż zmat- 
lego, zrazu fię go lękać począł, dle od nie- 
Boz pokrzepiony aby fig nie bał, (pytał fẹ 
fo na Iakicyby drodze byľ? Odpowiedział: 
Zyię, y daleko fzczęśłiwszym zyciem ni- 
zcli wy. Tu Gamrat: czy możesz to bydź 
zebys ty byt Zbawióny ? ktorys życie tak. 
iprolne prowadził, oczy m y iawiem. Wie- 
1zyc będziesz ( mowił Kurbsz ) z tego eo- 
ci powiem. W miodszy m wieku będąć w 
Cudzych Kraiach, bylem w Kompanii 1 tà- 
kim ktory bluźnieriką gębą lżył Matkę Bo- 
ikg IA zdięty gorliwośćią o iey honor wy* 
ciąlcm policzek bezbożnemu, a potym gdy 
Mię oto na poredynck wyzwał, itatszy ię 
znim, (zczęsiiwiem go pokonał y żabił, % 
moie zycie ucieczką (al wowałem.; 

W daiszym życiu moim nigdy mi ta tźćcź 
na myśl nieptzylzia , aż w ten cias gdy 
Dafza moid ż Ciałem rózftawąć fie miala: 
W ten cząs glbówiem ód minu 'Czattoftwa 
w koło dpafany, kdy mię y Sufinienie o tak 
wicle popełnionych |zbrodni przęświadtza” 
ło, niemi nieftawało przed gczyma; tylko 
pewną y wicćzna zguba; Gdy fię tak nę* 
dzny piekła lękam, w tym fiąwa przedemną 
Niys: Matka Boka, {2 Orfzakiem Aniołow 
SS. y wnet gozpierzehła fię zpraia piekielna, 
a Matka Bófka rzuciwszy na mnie okiem mie 
łofierdzia wego rzecze: Y także moy Zot. 
nierż , obrońca honotu 'mego zginie? A dó 
Syna (wego obrociwszy fie rzekła: Oto 
wiiętrznośći gktote cie nofily, oto pierf 
które cie karmiły Synu moy! 11 go temi 
rękami trzymać będę poki go ty do latka 
Twóicy mieptzyimieśz. 

Gdy to mowiła Niy; Pinnas wzięła mię 
ferdcezna frucha, z uprzeymym obrzydze- 
niem dawnych nałogow, Protem luż nié- 
uiiami ale fercem o miłofieydzie Bofkie, y 

ryjiął bog zal mdy , że gdym w nim kos 
mal, nieporgpił Duzy imóley, ślę ią mige 


dzy wybranych fwoich policzył: Teraž 
mię do ciebie poflal, żebym cię 0 blifiiat 
(chyłku życia twego napomniał ; tyle Two. 
ia nad nędznesi ludzmi; litość przęd Ma“ 


jeftatem Bokim Syna wiła, żeć miłolict" 


dzie Bokkie ziednała, ¿Wies pewaie ze 74 
fześć Miefięcy z tym fię światem rozftanics% 
masz ielzcze czas pokuty, y przelcdnańia 
Sędziego Boga, że mnie masz oczy wiity 
dowod: To wyrzekszy zniknął z otżu Gam“ 
rata, à on zdlawszy ;fię łzami, fzczerze 0 
poprawie życia y pokucie myśleć począł > 
nikogo tego Dnia do hebie nie puszezaląć » 
nierychfo potym niektoryaj z. poutalych 
fobie co fie znim ftało otworzywszy: | n 
Wfzy ftek fię tedy nowy ten Piotr uda 
nå pekdtę, przyczyniał poftóm dylcyplia” 
nie fpania, nabożeńitwo,. plakania za g:z0” 
chy, naybardziey uczynków milofierduy el» 
y cały czas zamierzony fobie z Bolkiey Do” 
brocis na blaganie iego dożył, 7 wicikii 
zbudowaniem wfzyftkich , ktorzy 0 1669 
niegdy złych fprawach fiyfzeli, albo 1e ¥+7 
dzieli; Rofporzągziwszy zab wízyftko » co 
do fprawiedliwosci należało, gdy facść Mies 
fięcy fię kóhczyło, opatrzony SS. Sakra” 
mentańi, poizedi złego świata R. P. 154$ 
Na wythwalanie maloliczdzia  Bofkiegy j 
zoftawiwszy innyńt przykład y pobudkę 
do miłofierdżia nadnędznemi, blizniemi» y 
dówod na tobie, iśko według fow. Chry“ 
ttufówych, błogofławieni 1ą miłoficzni po; 
nieważ y Oni miłofierdzia doftąpią. A orañ 
iáko mámy pokornie y poboźnie pokłada 
nådzicie Zbawienia nafzego w Matce Milo? 
fierdzia Nayś: MARYI, ktorey wraz z $° 
nemi a Zbawicielem Nafzym honor 
y Chwała na wieki. ý 
À 
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„.. „DZIEN XV. WRZESNIA 
ywot Świątobliwego MICHAŁA BARTŁOMIEJA TARŁA, 
| bilkupa Poznańlkiego , z Kongregacyi Miflionum. 
Ex Monumentis Scriptis Ecc: S. Crucis Warfavienf. P. Niefiecki 
40Mi. 4, 


TEn pobożny Biłkup ktory za moiey pà» 
„mager Żył z wielką fiawą y zbudo- 
waniem, aby trwał y w potowaey pamięci, 
fufznie tego życie umyśliłem położyć mię» 
ży żywotąmi innych SS. Polakow. Zwy- 
OEIEgO Urodzenia prożnogo mam zalecać» 
"iyé ze był Tarto, z Oyca Jana Woie wo» 
Y Sandomierkkiego , Matki zaś JAnny Xiçe 
rniezki Czartotyfkiey Woiewodzanki Wo» 
Ynkiey (zrodzony; Od tik godnych toa 
"tow, przyftoyne wielkiemu Imieniu wziąa 
wizy wychowanie, y w pobożnośći Chrzea 
scianikiey dobrze zprawiony, nie. do ná- 
ela wylokich w Oyczyznie honorow, ale 
Baczcy do pogardy ich miał od Boga moche 
Poeiagi » przeto fie do Kapłańkiego ftanu 
Oharował. w ktorym aby y fwemu y bii- 
"Rich Zbawieniu mogł dofkonale flużyć, 
„A naby cie potrzebnych umieiętnośći » 
o Rzymu był od Oyra pofłany. 

R am on przez kilka lat traktuiąc nauki, 
euni cy lię ćwiczył y w Nabożeńftwie, 
ę Przy Maifiyach Apoftolikich nabrawizy Du- 
„A Ząrliwośći o zbawienie Dusz, krwią 
sMryftufową odkupionych, wftąpił tamże 
"0 Kongrepacyi XX. Milfyonarzow R. P. 
0026, Zoftawszy zaś Kipłanem od fwoich 
arlzych pofiany był do oli gdzie iasnial 
t2yftośćią żyia, gorącym nabożeńftwem, 
y omnosćią obygzajow, á przez żarliwę 
“ilye wielkie żniwo w Dulzach ludzkich 
terat, przez lát kiłkadziefiąt, Przez 
Wielką mądrość lapodność; y miłość ku fwo- 
a Kollega poftano wiony był Wice Gene» 
a. albo Wizytatorem fwołey Kongrepa- 
LĄ Polfzcze, y Proboszezem S. Krzyża 
'arfzą wic. Rządzilffwemi przykładnie 
śczęsiiwie przsz lat 20. wodzem będą€ 
y May do zachowania opifanych uftaw. 
euei Apofłolkich. Same prawa, albo 
iof > Zowią ) Ordynacye ktore z wielką 
fie a; poin y pracą ftanowit, znayduią 
pie ielkiey liczbie , włafną 10 ręką 
YW X. Tarla y 


Nant A ARA wydaie fię 


-J 
pa EJ 


okis y Duch gorący , pelny pr 


zbawienia D. sz. 

Jako raz pokorny ten Kapłan choć przy. 
wyfokim urodzeniu, pogardził honorami 
doczelnemi, tak obawiaiąc fię aby go dð 
nich nie potiągniono, obowiązał fie slubem 
mocnym Bogu, ani fiè ftarać o doftoień= 
ftwa w Kosciele Bożym, ani ich przyłmo” 
wać. Jakoż pierwszy obowiązek fcisle y 
wiernie zachował, ale drugiego mu nie- 
pozwoliła dotrzy mać wyżfza wladza. Wi- 
dząc bowiem Aaguft ll. Krol Polki iawnie, 
że X. Tarło był perłą Kapłanow y iednym 
wzorem enot wizelkich, gwałtem go na i< 
fkupftwo Poznanńfkie prezentował,  Wyłas 
mowal fię z tego wlzelkiemi fposobami nies 
tylko Krołowi ale y Oycu S. tlemenlowi 
XI. częśćią obowiązkiem ślubu fię broniące, 
częśćią wyznaniem pokornym fwcy nie 
kczemnośći, ale gdy y Krol nalegal, y 
Jch Mość XX. Bikupi godność , fposobność, 
y świątobłiwość icgo przełożyli, za roka< 
zaniem Papieżkim, napifał do niego Kardy- 
nał Paulucy Lift w te fiowa: 

Opinią ktorą Oyciec S. o wybornych 
contach twoich z relaeyi wielu godnych lu= 
dzi dawno powziął y ma w fercu , Lift 
twoy pifany do tegoż Oyca 5. mocno u- 
twierdził. Ze fię bowiem nazywasz ezło- 
wiekiem nic niewartym, y do Bifkupiege 
urżędu niefposobnym , to bierze za dowod 
wielkiey pokary y fkromnośći Twoicy. Zas 
czym choć iego Swiątobliwosć wielce chwa- 
li Twoią pokorę Chrześćiańfką, iednak prot- 
bie twoicy miemoże dofyć uczymić, y 0- 
wizem z tobą w ślubie sakim kolwiek fpo- 
fobem uczynionym albo przyfiędze, o nie- 
przyjęcie choć dobrowolnie ofarowancy 
Godnośći Kośćiclney difpenfuie, abyś fu- 
Micnnie y godziwie mog ptzyiąc bikup- 
ftwo Poznankie. Jawna ieft twoia mą: 
drość Oycuq S. złączona z ofobliwą zarli- 
wośćią o honor Boki &e: 4 na oftatek 
pofłulzeńftwem go obowiązał ;Oyciee A 
y karą Kośćielną pogroził, aby E“ 


mnożenia Chwały Bokiey, y pragnienie 
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eey z tego nie wyłamował Urżędu. 

Zył na tym Bifkupftwie od R. P. agros 
do Roku 1516. tak %ako na dobrego Pafterza 
należało, fam do ludzi z Ambony ‘kazy wab 
gorące miewał Exhorty., dako dobrze y dłu" 
b w tym ćwiczony. duboć żyrie iego po” 
sine za naylepsze ftało Kazańie. Pafi o” 
 wieczki fwoie nietylko pokarmem flowa» 
ile ubogie y zgłodniałe Chiebem doczelny m 
y fowitemi jałmużnami; R. P. ryg. (co 
dobrze fam pamiętam ) naftąpił głod wiciki 
w tałey Polszcze, tak że ludzie puehli y 
gelto umierali, dofyć że w żedney wiado- 
mey ui Parafii, w ktorey ludzi duż [poso- 
bnych do Spowiedzi było tiedm tytięcy » 
wymatło dwa tyfiące ludzi. Otworzył Tar: 
ło litośćiwy OQyciee y Pafterż fzpichlerze 
fwoie, uiął fobie wiele potrzeb, a nędzne 
ludzie opatrował, y żywił, czynił zanich 
fupplikacyę y pokuty, zarliwemi Exhorta- 
mi zagrzewał bogate Pany do litosći Ghrze- 
śćiańkiey , to lig olobliwie pokazuje z Ká- 
zania iego, ktore miał w Kollegiasie Wat: 
fza afkicy R. P. rzig, ktore że nie wlzyftkim 
może być wiadome, z niego dia- zbudowa- 
nia cząftkę iską zdałożmi fi; ta położyć. 
Ponieważ na teu czas pow ftala y Koniede- 
racya, tak-y od nieprzyiacioi y odglodu 
feisniona była Polka, traktował tę mate- 
ryą że miłość ku ubogim (prawuie Krole- 
ftwu pokoy' a tak otym w {rodku Kazania 
mowił ten bikup. 

Gdybym ix Cheiał wfzyftko to, co pi- 
fmo 5; co Doktorowie Kusćielni , co tluma- 
cie Pifma Bożego, o tey mąteryi napifait 
tu przyjocżyć , ani czafu, áni pamięci» áni 
glofu by mi nie ftało, więc to wizyftko o- 
puśći sszy, tym fię kontentować będę» cO 
u Suryuszą w żywocie b. Amadeusza Xią: 
żę ia S.baudzkiego czytam, ten wizyftkich 
Panow» Xiążąt, Senatorow. Urżędnikow 
Dworu (woigo zwoławszy, tę im oślatnią 
gle bardzo Zbawienną bardzo, pożyteczną 
da! naukę y przelirogę: Diligite Pauperes, 
ts Dominus dabit paeem in finibus ueflris: 
Kochaycie fię w ubogich, czyńcie dobrze 
ubogim  mieycie mułofierdzie , kompafiyą 
nad ubogie mi, a Bog da wam pokoy w Pan- 
ftwie walzym, 42 pokoiem da Omne bonum 
da wfzelkie dobra; Polika Qyezyzno mola; 
| czyli fobie pragniesz y żądasz pokoju? Nie- 
Mag Ze wizyfzy iednym glofem , wyią- 
wiry nie wielu nicktorych, ktorzy to radzi 
pifant in turbida ktorym to Marfz marsz 
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ałote lubo mie fprawiedliwie częftokroć 
ida zniwo, ktorzy pod pretextem 

oyny » opplefyami, naiazdami, Kontty" 
bucyami, Pałetami, Fxtorfyemi, niewy” 
powiedzianym okrurichitwem , nad ubogim 
ludem zbogacili fię Panami zoftali. Tych 
mowię niewielu wyiąwszy , nie wątpię że 
cała utrapiona Oyczyzna. iednym by mi? 
głębokośći {erca odpowiedziała głofem. Pa“ 
scem te pofcimus Omnes. Pokoju żądamy s 
ef pragniemy, pokoju wyglądimy; 
okoia pragniecie, pokoju żądacie, pokbiu 
wyglądacie, da go Wam dobrotliwy y mie 
łofierny Bog, byleśćie ubogich koshali, U“ 
bogim czynili dobrze, nad ubogiemi mi- 
łoferdzie y politowanie mieli.  Dijigiić 
Pauperes 49 Dominus dabit pacem in fni- 
bus veftris. O jakobym ja fobie tego ży” 
czył, ażcby glos moy po caley roziegał 
fię Polszcze ! Oufzy wizyttkich obiaa! hz 
Wołam do Was wizyftkich! Wołam do ka 
żdego Z olobua, Woiam do Was Duchowni 
y Świeecy, Woiam do W-s Panowie y Sena- 
torowie, Urżędaicy, do Was Szlacheckieão 
ftanu, do Was Koudycyi miey kiey, da Was 
Kupcy, Rzemiefaicy , do Was praytoani y 
nie przytonni, do Was alzy itie O wytczki 
Bikupft wa moiego > Wołam do ciebie Cała 
Polko Diligite Pauperes 55 Dominus dabit 
pacem is Drikk yejtris. - Jeżeli pokotus 
btogoflawienitwa boskiego, miłolierdzia, U” 
cilzenia, gufpokoienia konca tych wizy” 
ftkieh nielzczęsliwośći y nawałaość: pra” 
gniecie, kochaycie fig w ubogich, ubogim 
czyńcie dobrze, micycie nad ubogiema mit 
lofierdzie y kompałiyą. i 
Wołam do was okrutni y nie licośćiwi P4- 
nowie, ktorzy to poddanych waleych nić” 
jako ludzie ale gorzcy niż beitye ezęft0” 
kreć traktuiecie Diligite Pruperes. PR 
miętaycie że €i poddani wali, ią ludzie 147 
ko y wy, Od Boga Z nieśmiertelną Duszą 9 
doftąpienia Nieba iako y wy ftworaci!» 
tyż mie ofzacowaną JEZUSA krwią odiu” 
pieni 1ako y wy, więc Diligite Paupert’' 
Kochaycie ubogich tysh, mieycie padnie” 
mi ofobliwie w terażaieylzych uciikać” 
kompoflyą, ratuycie ich, zap m gaycie icli, 
z pafzezeki śmierci wygłod uałych y zB 
dniałych wydzieraycie. Wołam do Wis 9 
ktorych ktos napifał, Nulla fides pieis? 
viris gui caftra fequmitur txsipuię © 
brych bo wiem że y w Rycerfkim ftant 
Święty był ow Centurio w Ewangelii» * 
Corne- 
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Cornelius w Aktach A.pofiolkich, Maury- 


tius $. w Woyfku Juliena, y tak wiclu in- 
nych y teraz znaydować fię może, kto- 
rzy Zmęftwem Rycerkiim pobożność Chrze- 
sćianfką łączyć umieią, ale do Was wołam 
ktorym to wła(nie fiuży, Nulia fedes pie- 
tasg; eSt: ktorzy to Koga lumnienia zapo- 
Maiąwszy » ani ni Bofkie, ani na Kościel- 
ne, ani na Oyczy lte niedbaiąc prawa, tżę- 
itokroć nad famą wodzow wolą y otdynanse 
ubogi lud ciemiężyci* , nie tak moc y filę 
tako okrugichitwo wasze nad niemi poka- 
zmiecie, uftawąmi. Deputrcyami, konten- 
łacyami, ftacyami, przechodami, tyfiąc 
nizych wymyślnyen zaży waiąc fposobow , 
ubogich kmiotkow niemal ze fkury łupi- 
Cic, Diligite Paup res. Upamiętaycie liç 
ledyszkołwiek, m eycie nad ubogiecmi mi- 
oherdzie, czyli oftatnią z nich kropelkę 
kiwi, czyli Duszę wydrzeć chcecie? Wo- 
lam do was wizyfcy, ktorzy iakim kol- 
wiek fposob:m ubogich opprymuiceie, op~ 
preflya dopuszcezącie , oppryingwać Kazecie, 
ód opprefyi bronić mogjić y powinni to 
czynić „, niebconicie, Dłligite Pauperes 
olam do was ktorzy Guaua, Szpłiehierze, 
Napeęinione maląc, ktorzy moglibyśtie nie- 
lytko poddanych walzych ale y Całą Pata- 
ią bay cały podobno Powiat, y Ziemie 
wyżywić, nietylko kawalka Chiieba; garéi 
Zboža, albo leguminy ubogim udzielić nie 
theceie, ale nawet prolzeni, rekwirowani, 
Na większe zylki, drozlze zapatruiąc (ię 
czaly, przedać miechcecie, a w podobaych 
okazyach bez cięszkiego niegodzi {ię tego 
(tynić grzechu. Wołam do was Deligite 
duperer. Upamiętaycie fię , nie żałuy cie 
ubogim od głodu umieraiącym boycie (ię 
A eby was Boz nie fkaral , iako farał o- 
wego Arcybiikopa Moguntkiego, ktory 
pod eras podobnego głodu, ehociasż mial 
PO małętnośćiach y tol sarkach (woich wize.- 
ką Zboża obfitość, nietylko na krwawe u- 
Riego ludu łzy , ani udzielić ani przedać 
Mechel, y owfzem z urąganiem nie iakim 
* onych fie naśmiewaiąc mowił. O jako 
* myszki, te lzezurki pięknie fpiewaią » 
stOrego nie użyte okrueieńitwo Bog karai, 
è nieżliczone myszy fzezurow namnożyło 
ę mnoftwo, ktore nietylko wfzyftkie ie- 
8o Zboża wizędy wyiadły, ale y iego (ame- 
80 choć fie na Zamek na wyfpie iedney w 
zcee Renie będzccy ratował, iako drugie- 
80 z iadly Popicia. 
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Boycie fię żeby* was niepotkało to, co 
potkafo niemiłofiernego kupca, o ktorym 
piize S. Grzegorż Bifkup Turoneńki tea 
zdobrym czyli dobrze naładowanym oktę- 
tem gdy do iednego we Francya przypłynął 
Portu, ubogiego iednego ogarść Zboża na 
pożywienie profzącego z turyą odpędził y 
odegnał mowiąc : ia niemam nis w Oślęcie 
tylko kamienie , na co ubogi gdy odpowie- 
dział; niechże fię wlzyttko w kamien obros 
ci temu, ktory kamienne ma ferce, Cud:m 
Bofkim wfzyftko co w Okxręcie bylo, w 
profte obrociło fie glazy, ktore fam tenże 
S. Bikup przydaje, ze (woiemi widział 
oczyma.  Boycie fię nielitosćiwe fetea Zie 
by was nie potkaio, co tak wielce waa 
podobnych potkalo, że albo Piorun fzpichie* 
rze, Gumaa popalił, albo robactwo Zoożą 
popfowało, alba izkuty woda potopila, ale 
bo infzym iakim przypadkiem marais 24+ 
nęło, co ż wieczaą nadątody Iongi Lud" 
dać fis miało, Wotan do was Kiortzy mać 
Katalickiezo. nie Cnrześći n kiego. uc gó” 
rzey NIŻ Pogan kitgo aiz bę tyaukiego itr- 
ca, widząc pod Domauu walze ui unicii- 
iących odzlodu, od zimna ludu, miety:ko 
choć ZA wielciciii pioźbami. ziplatą w 250 
wasz przyiąć niechecciz, ale y owissa Kie- 
dy kto w opna wafzym zachornie, au aa 
Bofkie przykazanie , aai na otrąbione od 
Zwierzehaośći ordynanfe, nie pa niztatąć y 
niedbaiąc z Domow. wafzych wyrzucacić » 
wypędzacie, Diligite Paup res. Ey miey- 
cie większą nad ubot wem konpaflyą y mi- 
łolierdzie, Wołam na koniec dò wizyjtka:a 
ktorzy widzicie y wicie o ubogich po a- 
licach po guoiach , pod płotami pod Doma- 
mi od giodu y mizeryi umieralących, -a 1a- 
kia kolwiek fposobem onych ratować mo- 
żecie, Diligite Pauperes. Micycie nade 
niemi Kanpallyą, czynele co napotatowa" 
nie ith możecie, Zbadgowałem fig wicice 
temi Daiami z prawdziwcy Cudzoziemea 
jednego ku blizaiemu milosći, alem fig wc” 
fpoł zgorfzył z wielu nirodu nalzzpo z fer- 
ca ku tymże zakamienialosći, podrzacon» 
niedawno w Rynku Wartzawkia niewia-. 
niątko, iedno , widzicii albo podobno wi- 
dzieć mogli dość zunożna Miafta tego ody: 
watele , żaden fie nadnim nie zniłował» 
Non efl inventur nifi hie alienigena. Naee 
znalazł fię tylko Cudzoziemiec 1edzn, ktoty 
otym fie dowiedziawfzy fain do mnie przy” 
fzedł, aby dziecie one okrzezone było pod 
kundycy » 


st a E n e czci. 
kondyey3». fam do Krztu trzymał , hoyną 
y na wychowanie iega dał* y hoynieyszą 
iefzcze obiecał jalmużnę, kolibkę, pielnszka 
obmyślił przydaiąe (Day, Boże żeby nic” 
prorotkim Duchem, ) że poiąć nie mogł ta- 
kiego nie malofierdzia w ludziach nafzych» 


że fię obawiał żeby Bog albo Piorunem, al- , 


bo jakih przypadkiem nie fkarał, tak nie 
użytego y. nie litosćiwego ferca ludzi., Te- 
Taz czas pokazać miłość y miłolieydzie, kom- 
PDA ku ubogim, tetaz obligacya pod cięsz- 
kim śmiertelnym grzechem świadczenia tey 
miłośći; Pytaią fic Theolopowie ieżeli też, 
y iaka oblipatya do rozdawania jalimużny ? 
nie rozwodzę fię nad Tożnemi opiniami, y 
festymentami w tey materyi względem or: 
dynaryinych ubogich potrzeb» to tylko te- 
raz ogłafzam, maco fie wlzyftcy iednym 
zgadzəią głofem» że kiedy ubogi iaki im 
Extrema :znayduie fię necefitate , iako to 
ieft teraz po taley niemal olszcze', kiedy 
niemal ludzie od płodu 0d mizeryś umie- 
Tala, że w ten czas każdy pod śmiertelnym 
grzechem pod utratą duszy fwoicy ‘Etiam 
ex neccfjariit fiótuł fuo. „. Onyeh: ratować 
powinien. Umnicyfzyć aflyftencyi> r 
ordynaryinych nad zwyczayne według fl 
nu iwegó cxpciifa wydatkow, Konteuto wać 
fię pkrągicyfzym itolem, udzielić ubogim 
NA poratowanie izh tego, czego infzych 
czafow bez grzechu y jobrazy Botkiey zaży” 
wać mogł. g 

A coż dopiero mowić otych, ktorzy. nad 
potrzebę fwoic, Abundant in fuperfinir. 
Ná zbytki ná Exgefly mają zkąd iożyć, co 
'ei 24 wymowkę na firaiznym Sądzie Bofkim 
znaleść będą mogli, kiedy lam Chry ftus na 
oczy wyrzucać. im będzie Efurivi &9 non 
dediflis miki manducare, nudus eram ES 
mon cooperużfis me kiedy tłum niezliczo- 
nych ludzi przeciwko nim powftanie wiel- 
kiego Ambrozego fowy: Non pagifis, 
oecidifis e8: 
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Te Exhorty zabiegi y ftatania s w iątobli- 
wego Pałterża o życie owieczek fwoich glo- 
dem ginących, ły w Polszcze wielu pord? 
fzyły, do politowania , ratunku ony chże 5 
Ale gdy fie y daley ;rozefzła (lawa, tak 11- 
tośćiwego Oyca, itden Xiąże w Rzymie 20* 
ftaiący, zafyszawszy otym napiłał “do nie- 
go, lift w ten fens: flawa 'o litośći Qyc0* 
wńkiey ktorą Wafza Execllencya uprzeymie 


świadczysz umieraiącym od płodu owiecze - 
kom» (woim, przyfzła 8ż do tego Miaśta, © 


czego iako inni wielce fię buduią, tak 33 
fzczegulnicy, więc abym ztobą Naypzze” 
wielebnicyfzy Oycże miał iaka cząftkę, 247 
flugi u Boga» -pofyłam na ręce Waszmmośći 
Wexel na. N. N. tyfięcy Czerwonych zło" 
tych Gre: Wyfypał y to wfzyfiko pobożny 
Bikup, na ratunck nędznych, y Iwoić 
dochodow powiększey częśći na to miezał0” 
wał, aż też głod aftat. | | 
Publiczńe cxeefla katał , przykładnie » y 
oalzem fię niektorzy od zlych uczynkow 
pówśćiągali na famię obecnosć świątobliwego 
Diikupa.  Ufychał od zalu gdy co uy (zał 
zdrożnego od praw y przykazań Bokich» 
ipo Apoitolku nie fię nie oplądaiąc na O' 
[oby mowił prawdę, nawet famemù Monat" 


(ze gdzie fzło o Boga y poporlzenie podda” 


nych; ftawił fię nowym Stanifiawem: 

A nieuitaiąc nigdy w Pafterkicy ezulo” 
séi, y innych świątobliwych uczynkachy 
iadąc z Warfzawy do Poznania, w 401620 
po krotkiey Chorobie śmiercią fprawiedit” 
wych zfzedł z świata R. P. 116. uczyni” 
wizy teftament "przez ktory w Olobie g” 
bogich bardzo małego zbiorku wego uczy” 
nil Chryftufa Pana Dziedzieem.  |Pocho" 
wane Ciało iego z wielką czcią w Warizi" 
wikim Kościele S. Krzyża, y pięknym gad” 
grobkiem ozdobione ; Z czego Bogu Wciel?“ 

nemu ktory ieit naywyżízym Bikupeis 

Dusz nalzych» nieogarniona Chwala» 
Amen. 


„ DZIEN XVI. WRZESNIA 
Żywot Swiątobliwey Panny BARBARY LONGI. 
Ex Patre Adamo Makuw(ki Soc: ZESU ôn Vita imprefa A. D. 1055: 


lędzy wielą kłeyfotami Niebiefkiemi, 
to ieft Ywiętemi, dufzami któremi 
Boz dobrotliwy uozdobił Stołeczńie Miafto 
Krakow, powinna fic policzyć, kwitnąca 


przefztego Wieku ofobliwą świątobłi rosti 
Ninna Barbara Longa: Ta w Krakowie W” 
rodzena z godaych Rodzięow : Oyciec 1, 
był Jan Lang! „Woyt Krakowki; Matka 24 
Barbata 


| 


| 
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Barbara. Konrado wna wielce bogoboyna, kto- 
ra y dobrym pożyciem fwoim z Męzem hee 
zetykiem, y uftawieznemi zan łzami y Mo- 
dlitwamı to u Boga zaftużyła, że Mąż iey 
przed śmiercią iad kacerki z (iebie wyrzu- 
cit, a Wiarę Swieta Katolicką przyjął y 
wyznał. Pornieniona Pani tę fwoię Corkę 
powila R. P. tsóż. w fam dzien Nayświę- 
tszey Panny Shieźncy, y przy /Chtzcie 
Śwtętym, chciała,: aby toż eo ona Lmię 
Barbary wzięła. | Dała iey od dziecińttwa 
wychowanie pobożne, y ciefzyła fię w Bo- 
fu widząc Corcezkę do wfzelkiego dobrego 
kłonną. . . "EE 

Gdy miała fiedm lat, dała ią Matka do 
pewney Szwaczki; ktora pewnego czasu nie 
oftrożuie porwawsży Panieńkę na ukaranie; 
potrąciła ią O ziemię, 4 z tego upadku cza- 
(zka w lewcy Nodze iey bardzo, ię zbiła: 
Taita to Barbara przed Rodzicami niechcąć 
kłopotu narobić owey fwoicy Miftrzyni, a 
na Modlitwę poizedszy, gdy tsalterż o- 
tworzyła, napadia na on wiersz. Podnioz- 
Jzy roztrąciłei mię! y obrociła te fiowa 
nà fie, bodey na on czas właśnie użyły, 
Y odtąd kochała fię w tym Psalmie, 4 dru- 
Rdy z Pznem Bogiem umawiała fię poufale, 
mowiąc: Panie wynioftes mig å zas roztrą 
tej miz, y jo Ziemię uderżyłeś mię. Ale 
dla zafługi Barbary mało bylo raz boleć na 
noge, pięć razy; ACO raz bardziey Z Toż 
dnych przypadkow tak ią narulzyła, że na 
tałę życie chrosią zoftała, a ze ią rożna 
Przez lat cztery leczyli, wiele Męcz.nitwa; 
adelz,ze w dziecinuym wieku ztąd ponio: 

4» bo ią rzezano, palono, z iadli wemi 
Maśliami y plaftry ekładano, a te wizy- 
ftkie boleśći z przedzi wnym fłatkiem y eier 
Pli wość:4 wytrzymała: Widżąc nię uleczos 
nt fwoie kalęctwo; mowili Rodzicom fwo. 
In; Nie traccie darmo ma lekarze y leki, 
bo mi lekarftwa Od nich dóńę nić pomaga: 
13 ale bardziey lzkodzą : znać żę mię Bog 
thee mieć w swieckim fłanie; y niechce: 
live tym lamym, że mię do Zakonu nie 
Powola!| nicthce; bo mi nogi odiął å w 
pa ò to mię kąciku zamknąwszy jak w 
Rye tórki dałey wychodzić nie dopuśći. 
A3 tó ieszcze dó male Świat nie chodził - 
0744 Pai bóg. Przyfzedszy do lat 
po «Mitu Panienxa, czuła w fercu fwoim 
Feri „1 Ducha Swietego mocnieyfze doży- 
k dókina szego; przeto nietylko 0d ro- 

ofzy swiaty wy Jel ale y od wygod Ciała 


Qqqqq 


4435 


ferce fwe odrywała. Od tego czafu łaznie 
uży wać poprzeftała , Wina w ufta nie wpu- 
skita, rzadko na posćieli lypiała, wielekroć 
na Modlitwie całą noe czuła, drugdy. po 
kilka godzin, krzyżem leżąc na ziemi Mo- 
dliła fig» Mięfa odtąd nie iadafa, 4 to fwo- 
ie umartwienie fztucznie przed domowemi 
ukrywała, biorąc z mify Kraiąc» LOZdALĄC> 
à (ama niepożywąiąc, W Piątki zrazu nić 
nie iadała, ale ofłabiwszy przezyto żołądek 
na potym Chleba fochego kawalkiem y 120- 
chę wody fię pofiłała. Gdy zaś Ciało two 
je tak martwiła dła Boga, duszę wolą 2A" 
filała Chlebem żywota, to teft uprzeymym 
nabożeńftwem y Modlitwą w ktorey była 
nienafycona, Zá mało to miała Barbara-we 
dnie bawić fię Modlitwą albo w nocy w 


fwoim pokoiku, wice tak w lecie tako y 


w zimie bardzo rano na, Jutrznią do Ko- 


śćioła Panny. MARVi chodziła, a worm przy“ 


byciem Kościelnych pobudzała do dzwonić* 
nia na Obrzędy Kośćielne. Modlitwy (wo- 
je klęcząc iednym kolanem prawym» à to 
naj łańcuszku żelaznym odprawiała przez ca- 
ły Rok, poki fie icy prawa noga nie zkan: 
terowała. - W pomienionym Roku czter- 
naftym» uftroiła ią Matka wedlug swiata 
bardzo bogato y wytwornie, lecz wfzedszy 
Barbarą do Kośćioła, gdy fpoyrzała na JE- 
ZUSA Pana na drzewie Ukrzyżowanego y 
nagiego, ;zawftydziwszy , fię batdza; od i 
ważnie zrzucila perły y kleynoty Z głowy 
fwoiey, y zaraz pofłanowiła na tertu nie 
dwornego odtąd aż do śmierci Nie Zaży” 
wać. Mało natym! ale przygotowawszy hie 
do tego przez pofty; niefpanią, Modlitwy, 
y ćwiczenia duchowne, maige lat ośmnae 
śfie ślubem wieczney czyftosó 1awnie ię 
w Kośćiele Bogu obowiązała. Bolało to 
frodze fzatana, więc ią frodze prześladowa 
naftępniąc na tę Czy ftą Oblubienice Chrys 
ftafową; nprzykrzonemi pokufami», .ftra= 
fząc 14 bezecnemi poczwarami we dnie y w 
nocy, ale od Mężney Panny: zawsze byt po- 
chańbiony ; gdyź iey „zawfze przybywa 
Chryftus na obronę, ktory na icy Woynę 
znieprzyiacielem mile patrzył.  Czalu ic" 
dneżo w fropim utrapieniu będąc zawołała 
na Chtyftusa, tak iako niegdys S. Kata" 
rzyna Seneńka: 0 Obrońce gdzieżeś ie ? 
oto.mnie nieprzyjaciele moi chcą podehwy” 
cić! kędy žes? T uftyfzałagłos ten. getem 
w fercu twoim. Także y drugi raz & A hg 
bidowała z pokufami, uyrzała mpa rye 
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ftufa blifko ftoiącego, y mowiącego do 
nicy te ffowa. Nie frafuy Jig iu -2 tobą 
d cobyś ty megła , kiedy bym ia:tu niebyt 
Gdy na czas miała odetchnienie sod pokus 
Szatańikieh, ponofiła ciężkie dtofy od ro- 
żnych ludzi, ktorzy nietylko fię z niey 
urągali , ale ią źle między innemi udawali 
za: obłudną nie prawą fługę Boka rozplalza” 
li, Paszkwile na nią pifaliy y frycie: w 
Xiążki iey wkładali , gle to wfzystko mile 
dla Boga przylmowała» y nikomu Oprocz 
$powiednika tego nie wyjawiala: 

Wyćwiczoną w dufznych utarczkach  Dat- 
barę, wielkiemi darami fwoiemi y pocic- 
chami niebiefkiemi oblewał Oblubieniee 
iey naymiłszy albowiem wzięła od Niego 
dar wylokicy bogomyslnosći, nawet y 
częftepo zachwytemia w ktorym duszą icy 
zatapiała fię w Nay wyżfzym Dobru {woim, 
Miila częfte wiózeńia Aniołow Świętych 
y famey Krolowy Anielikiey naydoltoy - 
nicylzey Matki Bofkiey, do ktorey od dzie: 
ćinftwa była wielce nabożną. Będąc w 
Czeftoshowie y przy Obrażie Matki Bo- 
fkicy klęcząc, po długich y gorących Mo- 
dlitwach, widziała Utta Jey otwarte y fly: 
frata glos w te (fo wa. W fzyfiko otrzy. 
moig, o co kolwiek Syna moiego przez mię 
zadat będzierz. Y rzekła upadszy na 
taari: NayświętszaPanno, nioeo cię nie 
profzę , iedno żeby mi grzechy mole były 
odpulzczone, 4 w tym wefele wielkie du- 
fzę iey ogarnęło, y gdyby. fię iey była na 
ten czes krew zUit niepusćaila, zapewne 
by umarła była. Tamże w Czzftochowie 
R P. 606. y drugi raz podobną łakę od 
N. Panny otrzymała. W Krakowie gdy w 
Lorecie u Fary zaczęła Godzinki o Męte 
Pońkiey, à chciała ie przerwać, y mowić 
e Nays: Pannie, ukazała fię iey Taż Panna 
y Matka Boka przedziwnie wfpaniala, 0* 
zdobna, y iafna, 4 im fię bliżey ku niey mia 
ła, tym ona daley uftępowała klęcząc. A 
Niyświętsza Pańna sćiągnela Rękę» iwoią 
do nicy y wzięla ią za rękę prawą bliko 
dłoni, a drugą położyła na iey ramieniu y 
tak rzekła: Witań a pozdrow Rany Syna 
mego na prawicy Boga Oyca fiedzącego: 
Ona powftała a widzenie z nikneło y niko- 
go więccy nie widziała, przez dni iednak 
fześć owa Nays: Panny poftawa w rozum: 
nych oczach Barbary trwała. 

Nie mnieysze pociechy y nawiedzenia 
ed iamego Chryftufa Pana miewała, Jesz. 
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e 


cæ w młodych, latach gdy fię w Kosciele 


Panny MARYI Modliła przed Krucy ixem s 


fryfzała wyraźnemi fłowy, iako iey Pan 
Mękę fwoią y bolesći ktore na krzyżu cier. 
piał, rozpowiadat, y patrzyć iey na Rany 
fwoie , y na krzyż też gotować fię kazał, 2 
wicie infzych razow, gdy rozpamięty wala 
Meke itgo» przypuśzczał ią do pocało wania 
Ran fwoich, y inne iey pociechy na roze 
myślaniu dawał. W dzień Zmartwych wita- 
nia fwego ukazał fię iey Pan w ciele uwiel* 
bioným nad flonce iaśnicyfzym, rany, W 
ręku y nopach małący y w boku.  Częfto” 
kroć Chryftusa Pana przy podaiefieniu Ho- 
jtyi na Mszy S. pod czas jako maje Dzie: 
ciątko tęczą ialną obtoczonę, albo iako był 
na krzyżu rozpięty ; na co ona mdlała y ná 
ziemię» iak umarla, upadałą. 

Przez wielkie nabożcńitwo ktore miała 
do Nays: Sakramentu, nie tylko go bardzo 
cżęfto y z ferdecznym nabożeńftwem przył 
mowała, ale rada iak naywięcey Mszy S% 
fluchała przeto kilku fwieckich Kapianow 
miała, ktorym codziennie od Mszy S. pla- 
tila A że przez fwote kałectwo y inne cho* 
toby prawie uftawiczne nie mogła pod czas 
chodzić do Kościoła, Bifkup Krakowki, 1a: 
ko znający tey Panny życie rzyfte y Świę* 
te» pozwolił iey w „domu Iwoim Kaplicy 
prywatney » w ktorcyby y: Mszy S. fucha. 
ja y Sakrament Nayświętszy przyimowa” 
ła. W tey Kaplicy wielee ozdobney, miała 
Krucyfix, przed ktorym ona fię gorąco Mo 
dliła, po wiele godziń krzyżem leżąc na 
ziemi, dyfcypliny częfte czyniąc, à nic” 
tylko fobie ale y innym ołobliwe Talki U” 
prafzała, y wzięła fiowo od JEZUSA Pama 
że miała uprofić zawsze oto by go profita 

Rożnym Chorym iuz opuszczonym od Le” 
karzow » y niepodobnym do życia uprafzała 
zdrowie ślepym wzrok pożądany, rosp?” 
czaiącym uwolnienie od pokusy, Wielo% 
duchem Prorockim przyfzie rzeczy przep”” . 
wiadała y fkutek to pokazał. Profząć golf: 
to Pana Boga za Krola Zygmunta Ill. p° 
czas Rokoszu niebefpiecznego, miała obi?” 
wienie że Krol zwycięży» podobnie pror?” 
kowała o fiawnym Zwycięftwie Polako 
pod Chocimem. Pełna zaś będąc darow Do” 
śkich y wielkich zafług, zachorzała oftate” 
cznie y przez pułtóra lata z łożka nie WI 
wała w wielkich bolaeh y mdłośćich praw! 
uftawieznych zoftaiąc. Przez wfzyśtek ° 


czas bawiła fip bogomyślnośćią, y rozm): 
ślaniem 
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ilaniem Męki Penkiey , trzyrzała Krueyfix 
w Reku áímakowała fobie Rany Chryfiu- 
fowe. Mszy S. fluchać nigdy nieopuśćiła» 
y każde mabożeńfiwo zwyklego czesu Odjpra* 
wiała. Gdy iey pytano iakby bardzoj rada 
była śmierci? Rzekła na to: Tak rada, iako 
vięe rada iądę do Częftechowy, cto fmi 
tpiey wiecie, bo tak mowić muszę, iż by? 
śćie mnie lepiey zrozumieli. Jakoż y od 
wielorakiego umartwieria y od ołupicy 
thoroby wy foszona» Sakranentami SS. opa” 
trzona, oczy cy ferte ku niebiefkiey Cy- 
Czyznie w znojząc, bez żadnego ftrachu le- 
tiufienkim fonanitm ducha fwego Bogu od» 
dała R. P, 1621. przeży wszy lat wieku fwe* 
BO są. Do zmarłego barbary Ciała zbiegali 
fic ludzie Z wielkim nabożeńit wem» a nie- 
torzy ofobliwsze laki a te Zbawienne 0= 
otrzymali » jlbowięm iedna ofoba w cięż- 
kich grzechach dlugo leżąc dotknąwszy bę 


DZIEN XVII. 


BONAWENTURY. DZIERZANOWSKIEGO 


Żywot W. Uyca 


iey tiką fkruchę y żal za grzechy 
że fię ufpokoić nie mogła, aż do- 
Spowiedź doftatecznie odprawi- 


trumny 
poczuła , 
żywotnią 
ła. Druga z czarowana miała wielkie utra: 
pienie od czarta, ktory fie iey widomie 
pokezował , w tym dano jey niektore Bar: 
bsry Relikwie, ktore fkoro na bę wzięła 
cytąd owe ftralzydła piekielne uftały. 
Przy wiedziono do Ciala Barbary iednę OpęĘ” 
tang, ta fię dlugo tam wniść zbraniała A 1c= 
dnak w ciągniona była, y poyrzawszy Na 
zmarłą zawołała. Mie krzywóać ieys iu% 
cì iey dobrze! Arzewnie piacząc utulić {ię 
nie mogła. Na iey pogrzeb wyfypał fig 
czły Krakow y ożąnibiaci ieft w Kostiele 
S. Barbary przy Ołtarzu wielkim, a dotąd 
cpinia Pobozna 0 świątobliwośći tey fugi 
Łufkiey nie uftaie z czego Świętemu nad 
Swiętemi Pany Honor nicuftałący. 
Amen. 


WRZESNIA 


Zakonu $. U. Franciszka, 
Ex Monumeniis Frovticice ZMikOTIS Polonie PP. Reformatorum. 


Awna y dotąd w Polsztze kwitniąca 
Dzierżanow kich Familia, gniazdem by- 

ła tego flugi Bofkiego , ktery w młodym 
wieku oddał fie Bogu na fiużbę w Zakonie 
S. O. Franciszka Regulazncy obler wancy!. 
Od pierwiaftek Zakonnego Życia wyfokie 
enoty z głeboką pokorą nauką y ofobliwą po- 
bożnośćią złączył; A podając za czaiem Theo- 
ogją w Poznaniu (wym Brati, Ducha na- 
bożeńftwa bynaymniey nie zgalił, y ow izen 
codziennie z cnoty w ‘enote poftepujat» ftał 
fię innym wzorem Swiętego życia; y ET" 
liwośći o śćifie zachowanie Reguly» A gdy 
ni ten czas wyżnaeżono niektore Klasztory 
na Rekollekcye Ducha, w ktory ch Zakon- 
nicy mieli żyć w stifiym uboftwie » mil- 
czeniu, ofobnośći » y bogomyślnośćw piet- 
wizy ze wlzyfikich ofiarował fię na ta 
twarde Życie W. Bonawentura, y ży! w 
Jednym takim Klasztorze » „pod wicice pó” 
bożnym y kochaiącym  uboftwo Gwardya- 
nem Oyeem Alexandrem Swierfim, 071° 
tak hę zalecił oiobliwą przy kładnośćią ZY” 


Qgqqq a 


tja te w krotee tamże pofłanowiony był 
Gwardyanem, 4 tak chwalebnie fiowem y 
przy kladem rozporządzał powierzone fobie 
„cremadzenie, że gdy Wizytę iego odprawił 
O. Prowincyał, to zradosći ferea miafto 
poprawy tzekł: tak twierdze że nie do Klas 
intorn przyfzedłem, leez do Raju Ziemikic- 
po, bo uznawał» że taki w nim by! porzą: 
dek tak doikonałe uftaw Zakonnych prze- 
ftrzeganie , že nieznalazł nie co by miał 
poprawić. Skoro zás nafza Reforma ponie- 
ktorych trudnośćiach ugrontowana była z4 
władzą Stolicy Apoftolkicy, W. Bonawen- 
tura z chęci śćiśleyfzego Życia do nicy fie 
prawnie przeniofi R. P. 1628. w ktorey żył 
nieodmiennie, uftawiczny na chwale Bofkiey» 
do prac z pofłufzenftwa ochotny , do Cho- 
ru pierwszy, w Domu y u Debrodzeiow 
wielec przykładny , w mowie fkapy; bo U 
ftołow Pańfkich bywaiąc fiowa nigdy nic- 
wymowił, chyba fpytany , albo prolzony ; 
Drogi wielkie y trudne „pieszo bez nay= 


mnicyfzcpo > 
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mnicylzego grosza podeymował; Raz bo- 
wiem z urzędu ktory | miał na fobie cho- 
dził do Hyszpanii na Kapitułę Generaliką, 
w innych zas (prawach Zakonnych cztery 
razy do Rzymu; a w innych drogach Mo- 
dlitwą fię uftną albo umyfłową zabawiał» 
luboli też Ró, duchowna z Towarzy- 
fzem iwoim, à wizelki niedoftatek y trudy 
tym fobie fłodził. ‘Bede w Rzymie iako 
Kuftosz Małopoliki, gdy Urban Vill. Ku- 
ftodye Reformotow erygował na Prowincyej 
W. Bonawentura pietwszym w Mało Pol- 
fzcze pofłanowiony był Prowińicyałem, 4 
ten urząd (prawował z wielkim pożytkiem 
duchownym Braci fobie 'poddanych fłowem 
Y, przykładem utwierdzatąc, onychże w 
zaczętcy raz ślifiey obicrwancyj, w cżym 
mu Pan Bog iawnie posłógofławił. Między 
ianemi darami iktoremi Pan ozdobił duszę 
iego był dar męftwa y cierpliwośći , tak 
Że y w.naywiększych krzywdach, urazach 


y Przetiwnośćiach nigdy fię nieułkarzał , á ` 


z uft ego te tylko flowa fiyfzane były © 

Panie Boże tobie to ofiaruię. Niech będzić 
Imie Pańjkie błogofławiońe: -Allo cierpieli 
albo umierhć, konczy wszy urząd Pzowin- 
cyalki, iako milóśnik uboftwź 'ptofił aby 
niiefzkał. w Klasztorku Rakowfkim ( w San- 
domierfkim Wociewodztwie ) ze wfzyftkich 
naymnicyfzym y riayubożfzym, w ktoryia 
on iako Puftelnik dobrowolny w milezeniu 
y ofobnóśći życie prowadził; Jednak prźez 
zarliwość ku Durżom, pewńych czafow ob: 
chodził Wii: y Miafteczka, porącemi Ki- 
zaniami ludżi nagominaiąc, aby fię ftrze- 
gli Aryańkicy Sekty; ktora na ten czas 
od Szatanikich miniftrów po Polszeze roz- 
fiana była, 4 w famymiRakowie Katedra y A- 
kademia zarażliwą Aryanow , nawet y Dru- 
Karnia założoną była.  Dyfputował y z 
Aryany mądrze, z ktorych miemało Kosio» 
lowi ‘S. pozy kał. 


Zywot 


ogcpuaa 4 1 


WRZESNIA. 


Naymocniey naftępował na opp!efiorow 


 poddańftwa y ubogich, y do Chrześćian= 
krey łafkawośći ich nakłaniał. ż gl 
Traflo fię że 'gdy przez Miafteczko pe" 
wne przechodził, dowiedział fię: że fwicżo” 
Pan tego mieysca, Studćnta | ktory nieopo” 
wiednie z iego dobr wyśliznął fię .y do 
Szkot fię udat, kazawszy złapać, póblicznie 
ma rynku obie ulzy kazał mu irznąc'; Za: 
płakał na takie okrucienftwó W. O. Bona: 
wentura, 4 że Pan nie był tam obecny, nar 
pifal do niego lift Ducha Bożego pełny, W 
ktorym mu nie Obrześćiańką y nie ludzki 
frogość motnó okazował, y Pioqonami fpra' 
wicdliwośći Bofkicy moeno pogroził, Pan 
ów choć mie znał go, tak fic na feicu ztąd 
przeląki, że pórutę furową czynił, ukrzyw” 
dzonego y tak ftomotnie ofzgeconego prze” 
prolil, między 'pokoiowe fwoie policzy! » 
y na potym największy wzęląd miał ná- 
niefo, | | 

Przed końcem Życia fwcgo W. Bonawen” 
tura w Klasztorźć fłopnieckim  mieszkaląc » 
zadnych olobliwych wygod nieprzyimował» 
w Kogomyśinośći y Rekollekcyj Ducha zaba” 
wiał fię, y do śmierci fię gotował. 

W Święto wyrażenia blizn. Chryftufoe 
wych na Ciele $. Oyta Franciszka, poue 
€zynioney Spowićdzi do Mszy S. idąc, 0” 
brał lobie hoftyą należycie całą; Ale gdy 
przyfzio do ńcy famania, obaczył na dwo* 
ie przelamaną ćżemu fię dziwując, miał ná: 
thnienie od Boga o rozłączeniu w krotce 
Dufzy fwoicy od ciała; Jakoż znay większym 
nabożeńitwem przyiąwszy Ciało y- Krew 
Pańiką tegoż famego Dnia paralizem naru? 
fzóny z wielkim Braci (woiey zalem Du” 
fzę Bogu oddał, R: P. 1649. ktoremu Nanie” 

bić y ma ziemi Chwała. 
SR" 
M E 
N 


„DŻIEŃ XVIII. WRZESNIA SE 
.B. KRZYSZTOFA ZATYŃSKIEGO. Zakonu 


RK S, 0. Franciszka. | 
Ex P. Doińinico ide Gibernatis Ambro: "Stalicki in Annal: 
| Reforińótot tun. 


En fluga Boki urodzeniem Szlachetny; 
w świeckim życia flużył Qyczyźnie 
fwoicy Rycerikiemi dzieły. A gdy w pe: 


wiey z Tatarami potytzee nie ufępowi! 

Pohancom z kroku, w niewolą odnich DY 

zabrany , w którey długo zoftżiąc e kę 
ię 


pa cana a na wiwa 
(ię Tatarfkiego á potrosze y innyrh ięzykow 
Kzyatyckich, Wyfzedszy zaś za pomocą Bū- 
fka z poganfkiey niewoli, oddał fię nieza- 
ba wem na S. Bogu niewolą w Zakonie na- 
kya, á choć iam krotko flużył, iednak 
dyfkonałośćią y dawnicyfzych przewyższył, 
żytąc w śćijjym zachowaniu poślubioney 
Reguly; Zosławszy dopiero Diakonem, czuł 
w iobie mocne pociągi do Apoitolkich prac 
między Pogańitwem, to gdy „Bogu polecał, 
iporządził mu taką okazyą. 

Potiany był z Rzymu od Oyca S. W, O. 
Dominik 4 Niffa Czekiey Prowincyi Protefs 
iako Rządca Mifyi A oftolfkich do Perty iuż 
ewiezony y doznany na inny chMifłyach więc 
£dy do Krakowa zawitał, ogłofił fie z tym 
Qycóm nafzym że radby miał Towarzysza 
biegłego w ięzyku niybzrdzicy Tatar ik: m, 
wiedząc że mu przez te kraie droga przy” 
ARE Pierwszy namyśl im przypadł B» 

rzysztoj, y krału y tęzyka wiadomy , 
więc go fprowadzono do Krakowa, a gdy 
mu przełożono O. Dominika przgnienie, 
on tym chetniey fię nå to ofiarował, im 
Rorecey fam tego pragnął. A tak w lnie 
Kofkie pusćił fię w Zamierżoną drogę. Krol 
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Zywot Świąt: ANNY JAGILLONKI Krolowey 
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ftarfzy m 
Apoftoltkiey pracy, U a 
śćiany Perfkie w zawzięley Wierze. y nie- 
folgo wał fobie bynaymniey ; Ale gdy wię- 
ccy à wjecey dla Zbawienia Dusz y nawro- 
cenia niewiernych zamyslał,, wpsdł z wic- 
lorakich trudow w cięszką „chorobę , ktora 
nie tak mu dokuczała, iako to że niemogł 
większego zniwa zbierać , 2 Dusz ludzkich. 

Lecz ftofuiąc fie do woli Bołkicy, ktora 
y dobrą ludzką wolą częttokroć za uczynek 
przyimuie „ przygotowany naboznie do 
śmierci. w krotkim ezafie biegu (wego do- 
kończył. R. P. 1645. pochowany w Ale- 
pie, Załofny zaś W.O. Dominik po ftra- 
cie tak miłego Tomaaxżysza to wlzyftko z 
wi'lkim zaleceniem caot jego opilał y do 

Polikiey pofiał. Z czego Bogu honor 

bez konca. 
Amen. 


WRZESNIA 
Polfkiey 


á potym Zakonnicy Š. Benedykta. 
Ex Carpo H ftor: Puk S. Beneditii Tom: 2. lib: 2, 


w fiedmiu Krolach dziedziezyo, wie- 

przydała ozdoby Anna Krolowna. By- 
ła ta Corka Włady (lawa LIL. Polfkiego oraz 
y Węgierfkiezo Kroła ( ktory zginął od 
Turkow pod Warną ) ktorą gdy Matka w 
Diecińftwie odumarła, żiwieziona była 
od Oyca do Wiednia, å potym w Eniponeie 
wychowana. Załodu zataz była fkromna» 
wftydliwa, y tak w obyczajach powazna» 
że ią zwano Cefarzową. Wydana była za 
Fryderyka Brata Cefarkiego , ale to wefele 
w Lineu Mieście było bez wfzelkiey pom- 
py takiemu Małżeńftwa przyzwoitey. An- 
na iednak z tąd była wielce kontenta y We- 
foła , że to pokazała, iako światem y maf- 
nośćiami iego gardziła A lubo w tak go- 
dne wefzła Mąłżeńft wo, przecież między 
maem enotami pokorę ptzykladną okazo: 
wałą przez wfzyftkie fwe lata Skoro 


J'E en" [mieniu ktore Teon Polki 
e 


Rrtrt 


przez śmierć Fryderyka odwiężow Małżeń. 
kich wolną zo'tała, poftanowiła na umyśle 
tale marnosći świata porzucić, y przy wią: 
zaś fie do fiużby Bokiey , á tak rozfzato» 
wawfzy na ubogich wfzyftkie fwoie doita- 
tki, wftąpiła do Zakonu Panienkiego S. 
Benedykta w Wiedniu, 4 ubogą diá Chry- 
ftufa zoftawszy » [eree fwoie przyłożyła ido 
fzukania fkarbow Niebiefkich. Nie trudne 
iey było oltre życie, nie tękliwe Modli- 
twy, pofty, dyfeypliny aż do krwie upo- 
korzenie {amey ficbie, y poftufzeńitwo, kto. 
remi ćnotami y fama fobie wielką zaflugę 


fkarbiła , u Boga y innym wielkie zbudowa- 


nie przynófiłaa Do wielkiey przylzedszy 

ftarośći, zoftawiwszy znaczne przykłady P9 

fobie y opinią świątobliwośći , pofzia na 

wieczay Odpoczynek Roku Pańfkiego 1534: 

do Krolą nad Krolmi ktorego Panowanie , 
trwa na wieki wiekow» Amen, 
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We y ofobliwych tnot pełne życie 
_ tey Pani aby y innym częśćią do 
zbawiennego zawiłydrenia, częścią do zbu- 
dowania fiużyło, fiusznie ta fię podaie. 
Elzbieta Lucya Rodzięow miała Anzelma 
Goftomikiego po innych ftopniach godności 
Woiewodę Rawikiego , Yy Zofią Szczawińiką 
Kasztellankę Sochaczew fką , od ktorey iako 
poboźney świątobliwie byłą wychowana, y 
zmłodu zaraż'do Nabożeńftwa, poftow, y 
innègo umartwienia, do czytania Xiąg Du- 
chownych przy wykła. 

W trzynaftu teciech będącą, od Mątki 
potwać chciano, 4 ta umysliła ią do Krole- 
wney Anny Jagiełłowney oddźć. ; Jadąecy 
tedy znią do Warlzawy, kilkadziefiąt koni 
żaftąpiło, niewiedziała owa Pani niotży m, 
lecz żeby była Mszy S. wyfiuchała, do Ko. 
śćiola fię intią drogą udała z tamtąd pomi- 
nąwszy gośćiniecna ktorym ftali zafadzeni 
udzie»: y onych też minęła, 4 dopiero fie 
w Warfzawie dowiedziała o owcy zafadzce. 
Krolowa zaś wziąwszy na Dvor fwoy Elz. 
biete, y uwazaiąc icy pobożność , bardzo 
ią ztąd kochała, y gdy zachorzała , miałą 
około niey ftaranie iak Matka, fama ią nå- 
wiedzała, nawet y Kartniła. Wydana po- 
tym Elzbieta za Prokopa Stenia wfkiego Pod. 
czafzego na ten tezas Koronnego» Gd potym 
Marfzatka wielkiego, ktory -w prawdzie ná 
ten czas był Herczyą uwikłany , ale dla 
fwoiey Małżonki nicbył przykry, áby nie. 
moga mieć łatwośći do (wego nabożenftwa, 
a za cząlem (iako masz wyżey w jego ży- 
wocię ) z rozmow W. X. Piotra Skargi Sot: 
JEZU: odrzucił Íwoie błedy y umarł pra- 
wowiernym Katolikiem, nie mieszkaiąt wię” 
tey z Zoną fwoią Elzbietą tylko lat iześć , 
y zoftawiwszy trzy Corcezki Zofią Annę y 
Łlzbletę, y iSyna Jarosza albo Hieronyma. 
Przed smietcią Męża pokazał fię iey Aniol, 
y kazał iey fobie obierać cierpieć albo nå- 
tym, albo na tamtym świecie, gdy zaś fo. 
bie obrała tu raczey Cierpieć, rzekł iey, 
oto ei Mąż ptętko umrze, à ná świecie po- 
tym niebędzież miała pociechy sle wielkie 
frafanki y kłopoty» w. tym zdało fię iey 
iakby ią 10224 ochioftał , Z czego czuła bo- 
lesć ńicmają y byly znaki krwawe pociele 
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iey, wfzyłko fię zás zyśćiło to iey Aniol 
przepowiedział, | 

Po śmierci Męża lubo fię onię wielu 24* 
enych Panow ftarało, a między innemi Xią: 
że Janusz Oftrogfki Kasztelan Krakowiki » 
przecież wfzyftkim odmowiła. Umarła iey 
potym y Matka iey, ktorcy pogrzeb u OO. 
Dominikanow piękny fprawiła, fprowadzi* 
wizy nań wielką liczbę Kapłanow , także 
wiele bardzo ubogich, ktorych w dzień po” 
grzebu nanowiła na Spowiedź y Kommunig 
S. do czego fama ich gotowała przez kilka 
dni, podtymowóała fzczodrze, nogi im u“ 
myła, po czerwonema Złotemu dała każde” 
mu, fama z2ś naypierwcy do Kommunii przy” 
ftąpiła, 4 za nią dlugim fzeregiem owe U” 
boftwo; przezeo uczyniła wielką przy (lupę 
Maatee (woicy, gdy Modlitwy tego zebla” 
dwa fkutecznicysze były ipo oczyfzczeniu 
ich Sumnienia. Kaplicę tę ktorą fobie Ma” 
tka jey tamże wyfławiła» uozdobita Axa” 
mitnym obiciem , dwiema Kielichami, ezite- 
rema lithtarzami frebrnemi, ry apparatem 
dwoiakim każdego koloru, nadto tundacyń 
przyłożyła aby zą Dusze Matki natydzich 
dwie Msze odpia wiano. | 

Tu ioż dopiero wolnieyszą fobie dędąć 
mocno fię ugruntowała, zcszię życia wego 
w ftanie Wdowim pędzić na fiużbie Bofkicy; 
tak że raczeęy obierała fobie cięszką śmiel 
niżeli poyść za Mąż. Dla tego gdy ieden 
Pan możny , ale y Heretyk przyiechał d0 
łuki (gdzie Elzbieta mieszkała ) z tym 24% 
mytlem ady ią był gwałtem do ślubu przy” 
niewolił» -y dla tego w fześćftt koni taż 
fię ftawil> Onato zrozumia wzy . (0 mogła 
na prętre Szlachty y ludzi do fiebie pro” 
widziła Do ftołu fania znim fiadła Y 
przyftoynie częftowała, Przy iedzeniu Pad 
ow maniey przyftoyną baiceżkę przytoczy”» 
ktorey. Bopoboyna Pani niemogąc Kuchać? 
mowę mu przerwawszy rżekła: Ja nie bay” 
kę powiem ale rzete prawdziwą na ktorą 
moie oczy patrzyły. Jeden zuchwały Wedo” 
wę pwaltefa porwał, Żaco w Warfzawie IeD 
mu ucięto., W tym porwawszy diçod ito 
łu pofzła do pokoiu, á poleciwszy fig Panu 
Bogu przez 
jercem kazała być wfzyftkim 


Modlitwę s, wielkim 4 męzki 
[wo pog’ 
towiu 


za 


towiu, ieżeliby ow Pźn oczym zamyślął, fa. 
ma lztuciec nabiwszy y Puginał oftry må- 
14e czula y czekała, Dowiedziawszy fie 
tym Ow gość, ani dziękuiąc ani żepnaiąć 
odiechał ze wftydem. Rozlądek w Elzbie- 
Ge wydawał fię ofobliwszy , z kąd zá- 
dney Íprawy áni záczynáła ani fię podey- 
„Owala, poki iey dobrze nie roztrząftnę- 
"a, CZy prryftoyna bedzie do Chwały Bo- 
Riey. Trafilo fię raz, iż pewny Zakonnik 
0Uzymawszy z Rzymu pozwolenie aby 
mog! fię przenieść do innego Zakonu wol- 
nieyfzego , profił icy aby mu u fłarfzych 
w tym dopomogła, ale ona żadną miarą w 
tym przyłożyć fię do tego niechesała przy- 
uge: Każdy prawi w fwoim pierwszym 

Awolaniu ma być ftiteczny, wfzak y ludzie 
J1eccy w Małzeńfkim ftanie kontentuią fię 
To "alzylzem iakiego im Pan Bog dale. 

„ Ulatwiwazy fie od interefow domowych, 
Zaczęła życie Wdowie tym fposobem : Od- 
Prawiia rekollekcye duchowne z wielką pil- 
Nośćią , Ą ponich wfzelkie wygody odrzuci- 
«l» ierdecznie fię ięła krzyża Chr y ftosowe* 
fo. Nie fypiała więccy nad cztery godzi- 
Ay, wftawała o wtorey z pułnocy, y dwie 

dćziny trawiłą ná xozmyślaniu żywota P. 
JEZUSOWEGO, wfzyftek czas inny do o- 
Nadu trawiłą na uftacy Modlitwie, bawiąe 
[e ną niey dziewięć godziń, po obiedzie 
Mwy kilka godzień icy dawała, oftatek 
Cafu Xiążkom Duchownym, y rozmowom 
Tadożnym z dziatkami y czeladzią. Modli- 
y lię zać pofpolicie klęcząc choć y wehoro- 

âch cięszkich, dla czego kolana fię iey 

PKancetowały y ztwardniały, Spowiadźła 

y Kommunikowiła na każdą Niedzielę 
z. na. każdę Swiçto, y w Dni fwoich Swię- 
yeh fatronow, do czego fie długo goto- 
gala, Wzięła ten dar od Boga, że ile ktoć 
Asy fwoie do P, Boga podniofła, zaraz (ię 
s lzy z oczu totzyły ; Śluby fwoie ktore 
ki p AONNE P. Bogu obowiązała » 

na dzien S$. Apo ilipa y Ja- 
koba odno aaien SS. Apoftolow Filip yj 
2 A czas Rokoszu fzkodliwego Qyezyżnie 
Da TRDNA Ul, Krola, poftanowiła przy 
Sa a fwoim. Nabożeńftwo przed Nays; 

en EM; a trwalo przez puł foka u- 
At ŻUR wednie y wnocy, fporządziła na 
m ady. porządkiem wizystkich (woich 

R : każdy fwego czafu , a fa- 
łyka „3 p. CZEINĄ godzinę obierała. Mu- 
| Pigxngs 1ednak tylko dla Chwały Bo- 
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== mna BEx= CANTE x, 
kicy chowała, a gdy fię trafiło że czter- 
dzieśći godzin Modlitwy odprawowano , 
wfzyftek prawie czas w Kośćiele trawiła, 
ledwie cos trochę do ftołu dla pofiłku cia- 


ła odchodząc. Gdy dla choroby albo dla 
łakiey powaźney zabawy zwyczaynych fwo- 
ich pacierzy nie mogła odprawić, na ten 
czas zażywała Nabożnych Pźniecń fwoich 
aby zanią odprawiły. 

Lubo zas wolna była z daru Bofkiepo od- 
pokus Ciclelnych, przecież rożnie Ciało 
(woie martwiąc w niewołą go Duchowi pod= 
biiałaa Na łożku fwoim Krucyfix kładła 
na noe, fama zaś na gołey defie, albo na 
ziemi fakno podle fiebie położywszy lepa- 
ła. Dyleypliny czyniła trzy albo cztery 
razy ná tydzien, według pozwolenia Spo- 
wiednikow , poftrzegli iednak domowi że 
choć kiedy nie czyniła Dyfeypliny z tym 
wfizyftkim po ciele jey wydawały fe bli- 
źny , albo Lęgi fwieże iák od biczowania , 
y na każdy dzień głowa fię iey krwią po- 
ciła, O czym cos cudownego niektorzy Xo- 
zumieli, OQyciee Duchowny niechąc aby 
fię tak frodze trapiła iak była zwykla, ode- 
brał od niey dyfcypliny wfzyftkie, ale oną 
niemaląe fie czym biczować , pięsćiami fię 
tłukła, ciało na fobie fzarpuła, włoly tar- 
pała, ręce o ziemię tak mocno biła, że iey 
aż Palce popuehły ; Chowała przy pokoiu 
pichi małe, ula tego że za lada porulzee 
niem fen iey przery wali. 

Darowano iey raz piefka pięknego, y 
bardzo małego, do ktorego że troche. affe- 
ktu. przyłożyła, y pod ezas w Modlitwie 
toztargę iey czynił, karała go kryiomo u- 
topić; Spać idąc, fwiecę wakową topita 
na Ciele fwoim zawsze, aż do śmierci. Po- 
sóiła w Poniedziałki Srody y Piątki z Su- 
chotami za dozwoleniem Spowiednikow , 
włafne fłużebnice ftrofowały ią, powiadi= 
iąc każda co fię w nicy niepodobało , ba za 
icy rozkazem dyfeyplinowały ią, y w ge- 
bę pod czas mocno biły.  Corkom fwoim 
takie dala wychowanie że y w Klasztorze 
lepfzego mieć nie mogły , nazhaczała im 
rożne zabawy , aby nigdy niemiały czasu 
do proznowania , w Nabożeńftwie ię pizy- 
kladem fwoim zaprawiała. | 

Zalecała im pokorę, y trafowała fic» Bay 
ktorcy wedłog ftanu iey mowiono: Méia 
Panno, iakoż przy iey ftraży y napomnie- 
niach przyfzły do takiey dofkonalośći, że 
dwie z nich okrom wiadomośći Matki, slub 
czyftośći 
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tzyftośći wieczney uezyniły. A gdy fig Z 
tym zaczalem iey otwoczyly, przyiçia to 
z wielką fzrea radoślią, y owę Coreczki 
Zwylaniem deż przed. Nays: Sakramentem 
Bogu poświęciła y oddala, proszą po aby 
krew iey wiainą ptzyiąl, za wdzięczią 
fobie ofiare, a potym ie do Chełmna od wie- 
zla, gdzie witąpniy do Zakonu S. Beaedy- 
kta Z Chełmna iechalia do Gzęitocno wy 
gdzie zawiozla y oddala do Obrazu Nays: 
Matki GWOLiKI UDJNEK, to cit wioly 
ktorą lamas Cofkua roia da Nowityata 
idącym utżagia, y obrazy dwoch ich ire- 
brac odle waas W Rok potym iechala do 
Gństana na dich Proteiyą, po ktorcy Zofia 
dłużey żyła, a miodsza Gorka Eizbieta w 
pultorj Niedzieli życie to saierteine W 
niewinnośći ZakoOŃszyla, na ktorey śmierć 
lubo zaloina Matka patrzyła, przecież żal 
{woy daaway m Męitwcją u.kromiid, 

Gięzszy ftos namią P, Bog dopusćit, gdy 
w kruteè zabral icy ©, oog Corkę Anię; 
czego, tig nayDaedzi y odawiału, Nawet y 
iedyn:g) DJA, 0 KOTRO smierci gdy decy 
Znać 4410) przyięla to Mzżnym iercem y 
wejotą twarza d.a Boga, Z podziwieniem 
Zaprawdę wizy itkich. 

Na poty zaś bez dziatek w domu z0* 
ftamszy: iam go Boga za dziedzica Íwotey 
jotuny obrała» y wńct ią na część 1280 
fypać zaczęła, Golegiun Lrowikie XX. Soc: 
JESU, fzczodrobiiwą ręką tundowałą, Ko: 
skut przynia nietylko wielkim iey nakła> 
dza itaną, ale go też chciała w tako naya 
bogatsze apparaty jprzyfttoić , naca wiele 
łożyła ; Kiasztot także Pannom Benedykty ne 
Kom łundowała, y fowitie nadała, w San- 
domierzu, w ktorym Corka iey Zofia pier- 
wfzą była Xienią, y w nim £ztery Ciała 
całe SS. Panikich złoży .a: 

Z uprzeymey zarliwośći o Wiarę y część 
Boką, Zydowikiego narodu nienawidziła » 
Modlila GĘ w prawdzie za ich nawrocenie; 

jinie iednak przeftrzegała tego, Aby hg 
ich bluźnieritwą nie izerzyty 5 przeto w 
Ratnie Statoitwie fwoim wedlug prawa 
Kość eln BO y Koronnego, zakazala, ady 
paden Chrześćianiń Żydówi nie fuży! ; «0 
że im była nieznolną, wiele fię ich z tam* 
14d wynello. Na Rok przed icy gmicIreią 
kationy Zydow kie ze fromoeili figurę mę* 
ki Bożey , miela fię oto Eizbieta gorliwie» 
niedb4ła na Zadne witawiasia fie Panow na 
proźby , li upominki, y otzymala D.kret 
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aby wfzyscy ftarzy Zydzi (okaparąć śni:r6 
młodzi iwoiey ) Szubienieg 100 z) 140 wde 
ną do ftarey Jzudiżniće Z Proceflyą, na FA" 
mionąch miesli, A OWĄ młodz iwa wolą 
Kat u fzubienice ehłoftaf. | 

Przedtym jakoś wyktadli 
iey dobtash Nays: Sakrament : 
ważyla» 
u potężay 
ney ) itrody » 


byli Zydzi w 
Ah co ni? 


( 1ako zwycziynie U przekup1o” 
ktofa lię za nich uy imo walas 
niemożąc więccy wikorać ; to tylsu wymo- 
tu, ze ednego nå gardle ikarano» 044 248 
wizy kich 2 iaaiętnośći (wey wygaać 107* 
kazała, , 

W Rutaie niérada widziała że bąznica 
ith wyźlza byla niż Kośćiol Chrześćiahiki s 
upominalu ien mocio aby 14 zasżyli» czego 
że nieuczynili, dopuśćla Gzęlądza (wo €y? 
że ią rozrzucilh Gdy (ię tamże ktorzy 
znich nawracali, zciągala” wizyttkici ins 
nych Zydow ná rct Krzeny o» y kazała A9 
być na Kazaniu. 

Nudzisie iwoie mocno w Panu Bogu 237 
kładala, y nigdy fi; na niey niezawiodi3 
W Ratnie zapalił fię Zamek y tax fię 0° 
gien fzerzy! , że go niepodobna było uga” 
fié; więc pobożna Pani według zwyczali 
fwez0 padła na Módlitwę, W tym pewna 
z fług iey bluzniąt poczęła fie z nicy urg" 
gać, otoż Pan Bog ktoremu fiş, tak diug? 
Modlisz, ktoremu tak wiele datts? niechzć* 
cie teraz ratuie | Bolala nato Elzbieta, pre?" 
cież więtcy nie niemowiła tylko to Niech 
fie wola Boka dzieje aż oto gdy cgien 7: 
Cudowna fprawą Boka przyfzedť do tye 
misszkań w ktorych kosztowne rzeczy cho” 
wano, magle fłanąl y utat, naymnieyszc/: 
w rzeczach fzkody nieuczyni wszy . 

Gdy Tatarowie R. P. 1617, Pokocie 
ftofzyli» polożyli fię kolzem blifko Łaki” 
(kędy na ten czas mieszkała ) przez dwż 
dni, y ludzi y bydło we Wi brali, prze” 
/C1C$7, na Dwot natrzte nie smieli » jubo 
w nim żadney niebylo obrony ; Jednak © 
bawiaiąc fię aby za czafem y na Dwor ni 
nipadli, ufzla z tamtąd z3 Dnieftr do CH 
fzeza na błoto, z wielu Bialygiow y dwit” 
ma Zakonnikami. Tam 1ą wydzpi gowa viy 
Tatarzy ñħaiechali, y Modlącą fie å laeh 
walążą Nays: Panny S. Michała y inny” | 
Patronow SS. z innemi ludzmi zabral»: 
ten czas P. Bog Cudem 13 falwowa! * w 
naprzód tak 14 cięszką nczynił, że ją pe 
Izyn zaóną Miarą na koń wfadzić p mog” 

ab 


o uczynienie fprawiedli wośći » ale 


put 
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p o nenaienan | me 
a gdy ią chciał fciąe , raz y drugi chybi- 
wszy fztychem nanią uderzył, w tym ona 
od fiebie odefzłą, y nicwiedzieć iako ię 
Potym w rzece znalazła choć od niey była 
opodal; Tam ią zrowu Opatrzność Bolka ra- 
łowala, że nie utoneła, bó gdy do ficbie 
Przylzia, á w wodzie fie obaczyłą, poczęła 
wolać S. Michale ratuy mię. Na to pod- 
„ny ieden na Imie Michał poznawszy. ią po 
Rofi, y maiemaiąc aby nzń wołała, pręe 
sk czolnem przypadł, y zawiozł ią do 
Kiego brzegu, na ktorym wiele zawicli- 
0 (ię gałęzi, gdzie fig utaiła, bo icy zno- 
wu fzukali Titarowie, ale nie mogli zna- 
E Dopiero gdy ucichło niebefpieczen- 
„70, inizy Chlop ztamtąd ią do brzegu przy- 
Wiozj, y do Łuki zaprowadzii. , 
Przeftrzegzł ią Bog otym: bo w dzień 
d. Mate Sza Apoitola fylzałą głos kogoś do 
thie mowiącego: Drzyfatny fiè no wielkie 


n 


n ) stwo k "zi 
tebefpieczezjiwo ktore w krotce przyższie 


"a cię, Jakoż nabożniey za by `a: tego dńia, 


W LEN CZas Kiedy 1ą imal Tatacowie 0- 
aa anie; miała na fobie, fzanowála 
a $ Smterci ow dzien» ktorego ią P. Bog 
naj wielkiego nizbefpieczeńftwa wyrwać 
„czyl, czyniła wen iałmużny wielkie, y 
Przez one trzy dni odprawowałą Modlitwę 
śterdzieftu godzin, © tzyczyniła iobie ną= 
0żenit wa mianowicie że na Boże Niro- 
ceme y Wielkanoc miewała dwieśćic ubo- 
Bich, y wielow z nich umywała nogi. Tå- 
4 małosćią ka Bogu połała, y tak fig brzy- 
r ohrazą iego » że gdy obzczylą w lu- 
Ad twych iakie niecnotliwe (prawy » 
be watź plakala » y odchodząc od (iebie om- 
b; A Rie) : az powtarzala: Boze moy ła: 
i Ergech. Wieje trudnoséi zażyto niż, 
Ñ „trzyzwiono, 
niby: Modlić "a na ochydzenie $IZESNOW » 
u Se: im uczyniła przemowę: Zmilośći 
ub. ZYC M cho wała przy fobie wiele lictot 
Ą sich, bywało ich pod czas osmdziefiąt > 
i Tirati ie w Nabożeńitwie , z.bawla- 
Kośżia( zyciem y hatto waniem około roboty 
Ki alpy a potym dawała ie do Klaszto- 
cy a g RY Malzeńiki „ opatruiąć Każe 
dycyj, ag albo. wyżywienię wedlug kon- 
OWU z 

ią va c WY APE 
vdych czafów Gi ie , zaprafzała i A 
cowania ar 0% Modlitwę z foba albo Di 
AMIE aby tę nauczyły przy niey Cia- 
~oe martwić; Sług także [woich w 


Ś5656 


kazała fię' potym wizy-, 
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Damenes „ą 
Sobotę przy Litaniach zaprawowała w Dy- 
feypliny. |Jefzcze y za Mężem będąc, nis- 
lubila tię firoić wytwornie, a że ley oto 
przy gańiał , fzesć razy przez cale zaim po- 
życie bogato fię ftroiła. © Wdową zis będąc 
w podłych fzatach a częfto łatanych roodzt= 
łą, w kofzuli z grubego płatna:  Nać do- 
pufzczała fię nikomu podrękę > prowadzić, 
przez co tęż.taz ze wichodow. fpadla, a Krzy* 
żow fobie: narufryla, na ktore choć do 
śmierci boląła, « śednak. przez. witydiiwtść 
nikomu fię niedała opatrzyć; Sacrory (sma 
częśto czetala, glowy chęsozyła , lożka Ma' 
ła, w piecu paliła» nogi umywała, choć 
owrzodowaciałym y lzpetnym, z pokuży 
częjto fama kotły y garce, (zorowala, y in- 


ne podłe ufługi czynila. 


Tey iey pokory y pogardy” ficbie fancy 
nie mogł ż cierpieć hardy” fzataa, wiĘG 
i4 we Lwowie ltrącił z wytokiego wichosu 
2 wielkim grzmotem , że fię wizyscy polga 
kali, ale ią Bøg ftrzegł od wfzelkicgo na- 
rufzenia , ktory też oiobliwe lalki y daty 
fwoie nanię zlewał, ktozemi olwiadszał 
iako mu Dusza iey przyienna byla. Gdy 
mieszkała w Klasztorze Sandomierskim a ac" 
dna Zakonnica na kwartacnę chotowala » 
rozkazała iey w Imie P. JEZUSA Curyswe 
fa aby nje chorowała, y ni tych mieit 
febra uftąpila. Drugą ekoruiącą długo ia 
zołądek tymże. fposobzm uleczyła. 

Ahy zaś koronę tey cierpli wosći (w kto- 
rey lię mocno ćwiczyła 4 iefzrze przy kon. 
płexyi eholeryczncy ) zupełmieyszą Olrzye 
mała, biiko przed suiezeią dopusći nanig 
Beg wicikie NMabosći , tak, Że y ZIOWĄ wide 
dośc nie mogła. puehlina też i4 trapia. 
Przetoż wyprawiła fię do Gor msjętuosct 
Klasztożu Sandomir Riego., kędy na ten cz.8 
mieszkaiy Panny. Zakonne. pozgorzeniu Kla- 
fztota ich. Tam lubo bardzo byla chora 
na wfzyftkich iednak Ceremonisch y na- 
bożeńitwie przy poświęceniu na Xienią te- 
goż Zakonu Gorki (woicy. Zoñi: byla. Ta 
widząc naco fię zanohło, częlto więć nad 
nią upłakiwała, ktorą Mąkta ftrofuiąc mo. 
wiła: Miła Panno coż < płaczesz. jużeséi 
mnie dawno opuściła, niczałuy tego cts 
Bogu oddała, niech figę wola Boża zemną 
dziele |. Omktory ieft dQycem y Matką Two” 
ią, nigdy nieumiera, ten niech będzie po- 
ciech twoią.  Wyiechała potym z G9 do 
Lublina, chcąc tam zdrowia poratować, y 
odprowadziła ią Corka icy, atoli RIC dolg- 

chawszy 
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twe fłangła, w ktorą niefpiąc, czas na Mo- 
citwie trawiła, 4 przeczuwaląc blifką 
śaietć, oddawała fię Panu Bogu +y Matce 
jego Nays: Po każdym pozdrowieniu 'Aniel- 
fiim mowiąc: W ręce Twoie polecam Ducha 
mego. Rano zaś wyfluchała Mszy 8. uczy” 
litwszy przed nią Spowiedź, y` Kommunią 
pszyłęła zak Henryka Pirchetra Zakonu 
Soc: -JESU Prowincyałą , wliadszy zaś w ka: 
fete ma ręku Xieni a Corki fwoicy leciu- 
fienkim fkonaniem ducha Panu fwemu odda- 
ia, w Wigilią 'S. Mateusza Apoftola, w kto- 
rego Święto przed fiedmią lat byłą -w nie. 
beipieczeńitwie od Tutarow. | 


DZIEŃ a. WRZESNIA: 


wb PNE aopa Z aam 
ciawszy tdo Lublina we Wi Rada weu na 


KcZyła na tym świecie lat piędziefiąt, y 


dziefięc miefięty, z Mężęm żyła lat 6 wdia: 


nie Wdowim; była lat 28. według iey woli 
pogrzebiona była w Kosciele, Lwow ikim 
pry Kollegium Soc: JESU ktore ftundowo- 
Ta. Jey zać niepofpolitą świątobliwość -y 
tym dobrotliwy Bog ogłasza że od lat fta 
tzterdzieftu pięciu to ieft od Roku Pan 
kiego 1624. Ciało Elzbiety dotąd nie fka* 
zone y lekkie konferwuie. Z czego iepo 
Wfzechmocenośći pokłon y chwała od wizćl: 
kiego ftworzenia. 
A 


M E 
N. 


f | 
DZIEN XXI. WRZESNIA 
Zywot W. Oyca: WENANTEGO SKOMOROWSKIEGO 
Zakonu S, O. Francifzka 
Ex Monumentis Provincie Min: Polonie PP. Reformatorum, 


Q Ega ten Boki na świecie urodzeniem, 
n) w Zakonie enotą zacny , wftąpił do Zi- 
kónu S$. O. Franciszka w Relormie niszcy 
R. P. 1603. dnia 4. Wrżesnia, A iato byt 
waroftem niki tak fercem y uczynkiem po- 
kozny. Yta enota ktora ieft fundamentem 
inych , Uczymiła go Bogu y ludziom ptzy- 
iemidym, hardemu zaś Piekłu ftrafznym. 
Albowiem niewiaftę iednę z nieczyftym 
Duchem nie zboźną fpoleczność maiącz, od 
fak brzydkiey y przeklętey przyiazni ra- 
dą y Modłitwą odprowadził, aby zaś wię 
czy, do złego nałogu nie wracała lie, prze- 
ciw najazdom fzatańtkim motno uzbroił. 

Piąciu Czarodziciow na ftos Kazanych 
(o ktorych nawrócenie wiele ludzi dofko- 
malych ale bez poządanego fkutku pracową- 
10) gorącą, Modlitrwą zarliwym napomina- 
iiem» nad fpodziewanie, do Boga y wy- 
cnania Wiary nawrotit, rozgrzeszył y do 
siziered po Katolięku przyfposobił ; A że 
kużdy zmień z ofobna 'zapiłał fię był fzatą- 
EIN Es mocno fig trwozyli że karty ich w 
EU nieprzytacicia zoftawzły. Więc żywą 
Lt brotony. wiarą O. Wenanty. Imieniem Bo- 
Sia pozwał y zaklat Piekielnych Duchow, 
a żeby zaraz te zapify pooddawali, co uczy- 
nié mufieli z lzumem y wyciem ZyZUGi wszy 
kasty ktore w. 0. wziąwszy yzugił wo- 
gan y (palił. 


Między innemi Chwalebnemi Męża Bo" 
żego przymiotami ofobliwsza była w nim 
Zarliwość o zbawienie Dusz ludzkich czego 
znaczny dał dowod, kiedy Lublin cay 
byl morowym powietrzem żarażony; 
dobrowolnie  ofarował fie ni utlugę 
im duchowną, z miłym Towarzyszem Jo” 
zetem Wiczbiękim; a że przez trzy lata 
odnawiała fię taż plaga w Lublinie, po 
wfzyftkie Låta flużył zapowietrzonyw. Jak 
wielkie prace, nićwogody , Zimno, upały 
glod , pragnienie wycierpiecć mufiał : ten 
tylko wię ktory iego tak wielkie trudy 
dla miiośći (wpicy podięte, hoynie w Nic- 
bie ńagradza, y w dzień oftatniego, fądu 
świata obiąwi. | 

Jako z pewnych dochodzono wiadomość! 
(od tych ktorzy z tak wielkiego niebefpie” 
czeńftwa wybrneli ) ten był od niego nie” 
odmiennie porządek zachowany ; Pod 0735 
trzyletnicy ulingi, (co dzień po obiedzie 
zapowiętrzonych fiuchai Spowiedzi, y % 
(zczęśliwcy Śmierci przyśposabiał. Zrana 
zas po Odprawioncy Mszy S, ehodził p° 
Domach, Chałupach, Szałafzach , Budah? 
rozdaiąc Nayś: Sakrament. „Gdy iuż ftra” 
ci! Towarzyśza pracy Brata Jozefa» fama 
też wiedząc 0 naftępulącey śmierci 03187 
tniego dnia życia (wego przyfzedł do wro 
Klasztornych przez ktore wypowiadał 02 

z calego 


DZIEN 22% WRZESNIA. 


imasna keneen = 
2 calego życia fwego przed O. Woyciechem 
etranow kim Prezy dentem Klasztoru, agdy 
wziął oftatnie rozgrzelzenie, pożegnał fię 
mu mowiąc: byway zdrow Oycze nay- 
Mszy, 1uż fig więccy przed fobą fpowia- 
dać ńiebędziemy. 
„ Powracaiąc tedy do miefzkinia fwego 
store mial w mieśćie ) przed drzwiami 
Kościelnemi OO. Jezuitów pokłeknął, y tam 
m worcy iwemu Ducha oddał R. P. 17. 
“goz momentu pobożny fwiecki ktory W. 
O. fużył w potrzebach, ufiyfzał że po Ko- 
suglach wfzyftkich, y w Dzwon wielki 
na Wieży tegoż Kośćioła dzwoniono, y žá- 
dziwił fie bardzo, gdyż ná ten czas głucho 
Żyło. w mieśćie, ani tak wiele znaydowało 
bę ludzi, ktorzyby dzwonić mieli. Ze zás 
laypierwcy dzwonić zaczęto w Dzwon OO. 


= aoc 199 
Jezuitow |pobiegl na tamto micysce gdzie 
nikogo nicználazł tylko W. O. Wenantego 
na progu klęcząc umarłego. | 

Więc zebrawszy nieco ludzi ktorzy go 
wzięli a zaniożfzy na Cmetarż Kośćioła ná- 
fzego z płacżem pogrzebli; śmiercią fwoią 
chwalebną zakonezył ; pracę y męczeńftwo 
miłośći ku bliźnim, á o raz fkutek Modli- 
twy Śwoicy nad miaftem pokazał. Albo- 
wiem po Jego śmierci powietrze w cale 
uftało, y ponim nikt więccy tą plagą nie 
hmarl. Co nie inaczey tłumaczyli ludzie 
poboźni, dobrze wiadomi świątobli wośći 
Jego , tylko że przez zafługi y śmierć Jego 
miafto ożyło. Bogu zaś Panu żyera y śmier- 
ci od wfzelkiego ftworzenia żyiątego nie: 
ikonczona Chwała niech będzie na Wieki. 
Amen. 


DZIEN XXI. WRZESNIA, 
Zywot Świątobliwego PA WŁA WOŁUCKIEGO Bifkupa 
Kujawfkiego. 
Ex Damalevicio in Vitis Ep: Cujav: Janczyń/ki Soc: JESU. 


Aweł y wyfokim urodzeniem y niee 
+ mniejszą cnotą wielki, w młodych le- 
cech od Stanifiawa. Minfkiego Podkanele- 
taco Koronnego krewnego twego do Włoch 
Wyprawiony., gdy tam w naukach y oby- 
Fzaląch wyłoce poftąpił, á dtan Duchowny 
Oie obrał, powrociwszy do Oyczyzny, ná 
wielki fzacunck fobie u wfzyfikich zafiużył. 
Węt zaraz na Sekretarftwo Koronne był 
M Krola wyniehony; Jego zaś utzciwe 
dele, dziwne wewizyftkich Akcyach po- 
cüarkowanie, y inne wybornę Cnoty to 
tlawily , że ledwie trzydzieśći lat wieku 
«po fkcaczywszy, zoftał Bifkupem Kamie" 
icckim, w krotee potym Bikupem Łuekim. 

Wizędzie zaś -dobrym fię: ftawił j Pafte- 
JEM, gdy niefzukał eo fwego, śle co ieit 
„ tyftulowego" W Łueku Katedrałny: Ko- 
iol prawie z fundamentow poftawił. Ka- 
jako powinne im dochody przywroci!. 
PE: jj Chwała Boka zawize ei w 
„ «ciele, Wikaryom y ftoł orządek w 
p tiele opifał , * a na Przy koyne 
"zyl. A wiedząc że Zakony napomoc 
„akekim Kapłanom fa pofłanowione, w 
ratedrze Łuckiey dwoch (pweiadnikow SoC: 
"SUs ktorzyby tdm duszom ludzkim ftu- 
Yii opatrzył, à uznaiąc ich pożyteczne 


"kamien zakładał, na Kosćioł 


prate, dla ich Kościoła y Kollegium Łuckie: 
go tundacyą uezynił fzczodrobliwą. (Tych: 
że Kaplanow Soc: JESU do Brześćia Lite- 
wikicgo pierwszy on wprowadził. 
Wizyttkich Kanonikow y Kapłanow co 
dzien chciał mieć u ftolu wego, gdzie jim z 
wielkim pożytkiem kazufy fumnienia czy. 
tać kazał, a fam co trudnieysze obiaśniał : 
Aby zaś był przykładem fwoim duchowień. 
itwo do Apoftolkich prac zachęcił, fam czę” 
ftokroć na Jutrznią wftawał, do ludzi Ka. 
zania miewał, Spowiedzi ffuchywał , ubo- 
gim iałmużny rozdawał, karność Kośliełną 
utrzymował , ale przy powinney zarliwo- 
séi famą tchnął łafkawośćią , ktorą wiècey 
iprawował, niż inni furowośfią. Zalecało go 
y to wizyftkim, że wpofłanowieniach fwo- 
ich był fłateczny » w wykonania dobrych 
rzeczy pilny, od obłudy daleki, pobożnych 
y mądrych kochatący, a rzeczami doczelne- 
mi gardzący. 
Do $$. Apoftolow Piotra 'y Pawła freze- 
gulnicy był naboźny, z kąd gdy pierwszy 
fiki XX. Je- 
zuitow, pod Jch tytułem założony » nasla- 
duiae Konftantyna wielkiego Cefarza» dwa- 
nasćie koszow ziemi ná ich część z funda- 
mentow wyniof, na ramionach fwoich; Pe- 
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OC RA ZY, memean: z 
ity naznaczone od Kośćioła S. wiernie y fu- 
Iowie obchodził, y fwoy Dwor do tegoż 
wprawił.  Ztąd gdy raz widział z okna 
że icgo Ekonomowi daleko więccy pulmi- 
kow nå kollącyą mieliono , niżeli ra ftoł 
Jego, zawolawszy wizyftkich y. Ekonoma 
na fwoię Koóllacyą, iego pułmiki na drogim 
ftole kazał tozftawić. Tuż dopiero uczynił 
Zbawienną uwagę, iaki to icjt obowiązek, 
tåka y zafługa potu. „Po fwołey mierncy 
kollącyi puśćił wfzyftkich od febie, 4 na- 
zajutrz dopiero pułmiki mu ode fal; 

Krol Zygmunt lil. mziąe rożne dowody 
wicskicy s roztrognośći Pawła, foim go 
Pofiem “do Rzymu uczynił, odprawił to po- 
felttwo z ukonteniowaniem Pawła Papieża 
V. lako też y Krola, więc gdy iie pòwro- 
cil, dal mn wakuiące Bikupftwo Kujawtkie, 
na ktore wiocha] R. P. 166. y -naauń tak- 
że dobrego Pafterza urząd chwalebnie fpra- 
wował. . Sam przez dię całą Dyecezyą oDiez- 
dząiąc, a €0 zdrożśiejo poftrzegł zabiegał 
temu zaraz, Przeto Synod Dyecezañki zio- 


PY ZY SPEPÓCOW 18 nw m TORZE ZERA 
żył, y nowemi prawami fłofuiąc fig do 
Koncylinm Trydeńfkiego oboftrzył. | 

Maiąc większe dochody, więcey też dli 
Boga y Qyczyzny eżyniń Koíćiot fwoy Kae 
tedralny wielce przyozdobił. Nowy % 
Smarżewicach dość obizerny na część 8. AM" 
ny wyftawił, Kaplicę na chowanie Nay* 
Sakramentu przy (woiey Katedrze reftauto" 
wawszy pięknie ozdobił, y żeby Mszą S 


odprawowała fię otey Naygodnicyszey ta" 


iemnicy, dochod nato uczynił, W Rawie 
Wielkopolikiey Collegium Soc: JESU 7 
Dwiema Bracia: fwoią fundował,  Konwikt 


także. dla Studentow opstrzył y wyftawił: 


Pod cżas kazdey potrzeby Qyczyzny na ra“ 
tunek iey liczne Chorągwie włafnym kosz” 
tem do Obozu wylylal; Na wykupno nie” 
wolnikow z Łykow Poganikich, wieczną 
Samime wylypał, a nieuftaiąc w pobożnyć 

uczynkach uż do śmierci, Roku Panfkiego 
ró. pizeniofi hę do Jowasżyfiwa SV. Die 
fkupow „ y Zajemi ziżywa Boga ną wieki. 

Aten. 


DZIEŃ XXII WRZESNIA 
Zywot Swiątobliwych trzech rodzonych Braci Zakonu Kazna 
dzieyśxiego, WIEGŁAWA WŁADYSŁAWA y WISŁAWA. 
Ex dorah: Bzovio in Propag: 8. Hyacinthi cap: s. Prufzcz fol; 80 


Ffłoya tych Brati, iednego Qyca y Mi- 
tki Synów , zaprawdę Swięta była; 
Albowiem gdy Jaček S. Howem y płzykla* 
dem wicie mlodzi do Zakonu S$. Dominika 
pociągał, y oni też nierozdzielnie iedne- 
goż dnia, z ząk S$. Jacka habit Zakonny 
przyięli , iednegoż dnia Proiekiyg na Regu- 
lę uczynili» iednakieyże świątobliwośći » 
cnot, y bogomyśląośći byli, iednego też 
dnia (iako niektorzy pifzą ) Kapłanami zo- 
tali, iednepoż dnia- w dzień Zmartwych- 
wftania Pankiego Prywicye odprawili, 4 
na pierwszcy Mszy z fkruchą niewymowną, 
z obatemi lzami Ciało y Krew Pańiką przy” 
igli, a klęknąwszy ną podziękowanie Panu 
bogu za tak wielkie dobrodzieyftwa» po- 
marli, z.owym nisbiefkim fttawnym , na 
drogę wieczności fig ząbrąwszy, 4 to Roku 
Pankiego 1252. | 
Gdy ta wieść o nagley tych Braci śmier: 
ci gruchuęla, zle mniemanie onich uroiło, 
iakoby niegodnie tę ofare ftrafzną mieli 
odprawić, y zato nagłą śmiercią fą śkarani, 


więc taki błąd opanował ftarlzych ich, 2 
ofądziii niegodnemi, aby w Grobie Bracki 
Cała ich leżały, ale na mieyscu niepoczć” 
(nym ie pogrzebłi. Bog iednak kiorep! 
fądy mie poiętą (3 przepaśćią , nieche 
ich nieflawy a oraz Chciał aby świątobl” 
wosé ich była włzyftkim obiawiona, nadto 
aby ludzie naglą śmierć (iako fie wielo 
tranła ) nie poczytali za Znak zguby ich 
Albowiem potrzykzć przez fen ukazali fig 
tamecžzuemu:Pržcorowi, tak do niego 9° 
wiąc : Oycże czemuż ták złe masz mmema 
nie o Zbawieniu nafzym, czy lądy sj 
wyżízego Pana poige może ftworzcnie» yr 
albowiem Chleba Anielkiego staliśmy 7% 
uczeftnikami z miłofierdzia tego święte" 
tak zaraz y wieczncy chwały doftaliśm) ; 
y iuż z świętemi kroluiemy w Niebie; | 
zatym każ Giały nafze przenieść do gó. 
Braci nalzych» chceszii pomity Boikiey iA 
odnieść. ARCE 0 
Przeor tedy upomniony widzeniem » a 
z wielką uczeiwośćią z mieysta JadalaKič b 
( w ktore 


amm 


BZIEŃ 24 WRZESNIA: 


AE AA 
w ktore byli wrzuteni z złego rozumienia) 
zarazem ich przeniofi de Kaplicy Rozanca 
Świętege , gdzie Pan Bog za ich wzywa- 
niem rożne y wielkie cuda czynił, y grob 
tych SS. Braci chciał mieć w poważeniu. 
Albowiem Roku P. 1973, dnia 23. Czerwca 
przytrafiło fię że śedna zacna y bogata Nic- 
wiata; ale niewiedzieć iaka w oczach Bo* 
kich, gdy nicuważnie y mnicy poczciwie 
Grobu fie tych Błogofławionych ' dotknęła» 
tak byłą katana, że w oczach wfzyftkieh 
obnażona z fzat fwych z nicwymownym 
witydem y hańbą zeftała. 

W teyże Kaplicy według dawhegó póda* 


EA aa 
nia {poezy waig y tych Blogofiawiony ch Sya 
nów S. Patryarchy Dominika Ciała. To 
ieft: Benedykta Przeera, Bogufława Sub- 
przeora , Hieronima y Jana Lektorow, y 
Błogofławionego Floryana, utzniow S. Jis 
eka à oraz naśladowców, ktorzy fwoim S. 
przykładem ftozkrzewili Prześwietny Zie 
kon Kaznodzieyki, á pracuiąc w tym ży- 
ciu śmiertelnym na Niebo, odebrali na- 
ptöde wiernym ftugom obiecaną y nagos 
towaną od fprawiedliwego od dawcy Boga. 
Jemu z Swiętemi Pańkiemi Chwała y uz 
wiclbienie wieczne. 
Amen. 


DZIEN XXIV. WRZESNIA 
Zywot Swiątobliwego HIERONIMA GOSTOMSKIEGO. 


Ex P. Laurentio Susligą Soc: JESU 6 aliis ap: P. Gajparum 
Niefeckt T. 2. f. 228. 


lenowina to 'ieft mądróśći Bokiey; 2 
nieprzyiacioł Wiary Jego Swiętcy » 
Czynić icy obrońcami, iako niegdy z Sau- 
a prześladówcy Kosćiola Chry ftufowega u- 
‘yni! wielkiego Apoftoła. Dowod tego 
dàl y natym Panu Rtorego fię życie dla wia- 
domośći y zbudowania podaię. 
Hieronim z Aqzelma Goftomfkiego Woie- 
wody Rawfkiego Syn trzeci, iako po QOycu 
iwoim odziedziczył Jmie y tortun;, tak 
herezyą ktorą on był wpiowadził w Dom 
fwoy ; niechciał iednak Dobrotliwy Bog 
ady Hieronim w tych błędach ktoremi był 
Uwąkłany, trwać miał aż de śmierci, z zgu- 
ba Duszy fwoicy; y owizem im on był z4- 
slętszy ptży fekcie fwoiey, tym mócniey- 
temi ląfkami miękczył fere Jego. Był to 
Pan tak w Rycerlkich dziełach, iako w eno- 
tach obycżaynych chwalebny, rozumu wy- 
fokiego „ fubitancyi wielkicy , przeto od 
Monarchów na rożne Godnośći ftopnie był 
Wyniefigny, aż naoftatek ną krzelio Woie- 
Wodztwa Poznańlkiego, im tedy był wyż- 
tym w honorze, tym zwąwizym był o» 
łoncą herczyj. Lecz Pan Bog znalazł (po- 
00 przełamania łego uporu, w ten Czas 
edy on dla pominożenia fwoicy fekty nay- 
ardzićy przemyślał. 
A lożył fobie Hieronim w głowie fundo- 
ać Seminarium na Maftrzow Herety ekich, 
torzyby młodź iadem zdradliwey nauki 
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rapawali , y iuż ná to kilka tyfęcy ezer- 
wonych złotych wyfypal, przeciez Syna 
{wego do fzkoł Poznańikich Soc; „JESU' od- 
dał tylko że ma przewoznego z Cudzych 
Ktaiow Directora a przewrotnego heretyka 
przydał, boiąe fię aby między Katolikama 
utząc fie» nie odmienił Wiary Oytowikicy- 
Atoli co Bog uczynił! Ow Dierektor powo- 
li (fiuchaiąc kontrowerfyi o Wierze; tak 
ná publicznych Dyfputach , iako y w pry- 
watnych rozmowach. przekonany nA rozu- 
mie, pierwszy fię iadu heretyekiego wy- 
przy figgt. i oj 

fak otym nowina dofzła do Hieronima » 
tik prędko Direktora iuż Katolika poimić 
kazał, do fiebie przywieść , a nagroziwszy 
do więzienia wtrącił, Opłonąwszy iedmak 
zgniewu, nietylko że go z ciężkiego taraia 
uwolnił , ale też częfto znim z itrony Wia- 
ry rozmawiśł, á z mądrych iego wy wodow 
zabrał pochop do czytania SS. Doktorew » 
Hieronima, Auguftyna» Grzegorza, ktorych 
im pilniey czytał, tym mu co raz większe 
światło o prawdzie Wiary Kąatolickiey z ich 
nauki wznikało. Przetoż przyzwal do Me” 
bie Xiędza Konaryusza jezuitę ktoremu gdy 
wątpliwośći (woie koło Wiary wynurzy”4 
å ten ich fzezęsliwie y mądrze pifmem y 
racyami zbiwszy ulpokoił, Hieronim nie 
fmiał iuż Duchowi S. fprzeciwiać figs Y 
owfzem publicznie wyrzekł ię TAJ Ba 
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48 DZIEN 24. WRZEŚNIA. 


Scymie Warfrawfkim, z tak wielkim poży- 
tkiem, że fila bardzo zacnych „Panow iego 
torem idąc ; do Owezarni fig Chryftuso- 
wey nawracało, A między niemi Brat Jego 
rodzony Jan Kasztelan Rawfki. 

Nicbyło potym ani odważaicylzego w 
łamaaiu Heretyckich zamyfłow , ‘anı zarli- 
wfzego Katoiikow á olobliwie duchownych 

Żakomnikow obrońcy: nad tego Pana. Je- 
den z Dyflydentow farkat nato, że we Wid- 
faech Zydow choć niewiernych Naywyżli 
Paiterze cierpią, a heretykow choć Chrz:- 
Sćwn gwałtem ruguią, ktoremu Goitomiki 
tzefuie y dowcipnie odpowiedzial: Podo- 
boym prawi fpofobem zalit fię Wilk przed 
Paituchami. Co to ieft prawi że Sroka nie- 
raz na grzbiecie Wieprza lądzie, zá ulzy 
go chwyta» pyfkiem (zczypie , fkubie z4 
zersć, a wy na to milezycie, niechże (ię 
ia głodny y ubogi Wilk albo ktory z na- 
{zych choć zdałeka pokaże „ wizyftkich 
psow na nas (pufzczacie , ftrzelbą bronicie , 
ludzi na mas zbieracie. A wiecicż! Sroki 
ią Zydzi, fkubią oni Chrześćian , (zczy pią 
po korze, ale przecie nie z zgubą oftatnią 

uszy, bø oni Chrześćian od Wiary nicod- 
wodzą, Heretycy zas fą iako Wiley , bara- 
nią korą powicezcni» ktorzy gdzie ię w 
miefząią, wiele Dusz przewrotną (wolą 
nauką pożerają, y wiecznie gubią ; O pdy* 
by tę uwagę wbili fobie w pamięć tera- 
znieyszego świata Politycy, ktorzy nic- 
tylko bronią heretykow » ale z dobr iwoich 
wylzucaią Katolickie poddańftwo, a na ich 
mieysee iprowadzaią od plich glow Herety- 
ckie knechty, iakby to Katolik Roinik ile 
przy dobrym dozorże nic umiał około roli 
y chleba chodzić, iako y Heretyk ; Spra- 
wuie to chciwość przęklęta y male Wiary 
Katolickicy powazanie. A widziemi że €i 
heretykow przyiatiele kata to maią, tracą 
fortuny, życzę aby y Duszy nietraali. 

Pokazował iednak Hieronim gorliwość 
fwoię y przeciw Zydom, gdzie tego wy- 
ciągała fprawiedliwcść, gdy był Staroftą San- 
domierkim, a trzfiło fię iż maiętna Zy- 
gowka z Coreczką uciekła do Zamku y Mąż 
iey zamią, obole Krztu pragnący , troy pa- 
dziatek zednak w domu odbiegli, zatym Zy- 
dzi ie porwali» y zwyczaiem fwoim na to: 
¿ne mieyfea roześlali, Dowiędziawszy fig 
otym Hieronim , zażył fuszney furowośći » 
kazał Zydow kilku przednicyfzych w fa- 
dzić do więzienia, macchcąc ich uwolnić 


ażby one dzieci oddali. Siedzieli dlugo, 
dawali wielkie pieniądze, ale fie tym us 
wieść niedał; A że uporczywym y wię: 
zienie nicpomagało, kazał Rotmiitrzowi 
fwemu poysé zPiechotą między Zydy, tam 
wiele dzieci przednicyszych Zydow nabra. 
no, y do Zamku przyprowadzono, y ogl0” 
fzono że poty te dziesi niebędą wypuszcz0* 
ne, poka tamto troie Rodzicom nicbęćą 
przywrocone. Więę Zydzi boiąc fię;0 Iwo* 
ich Bachorow , tak pilno rozefłali fzpiego w 
po Wołyniu y Rufi, aż owe troie znalczi 
ktore 1ak oddali, dopiero fwoie odebrali: 

Dawał y inne dowody fiateczney y gora” 
czy twoiey Wiary Hieronim, albowiem M2 
pomnożenie czei Bofkicy niezałował fortuny 
iwoicy. W Sandomierzu fundował XX. Je” 
zuitom wipaniałe Collegium, y fzezośro” 
biiwie nadał, także na poparcie infzey tun” 
dacyi w Polszcze tegoż Zakonu, hoy ną ięk4 
hę przykładał; W Srzednie przy Kościele 
tameczny m Kaplicę z Marmuru wy muro wa 
wielkim kosztem, do miey Wies Piotrowg 
zapidał , dla „Kapłanow kiorzyby tam Mszę 
fpiewali' A wniey Zone Zofią z Domu 316° 
niąwfką uczciwie pochował. W tymze nic” 
sćie pod Zamkiem Kosćioł na czesć S. Hice 
ronima y Szpital przyurm wyfławił, y u* 
polążył, Przeciwnie przypadki fereem wia” 
niaiym znobł, albowiem pod ezas Rokoszd 
wizyttkie icgo dobra od twawolnych byly 
Ziuynowane, onmicdnak fłatecznie Goitas? 
przy prawym y Chwalebaym Monalszć 
twoim, Zygmuncie lil. Y w podefziym 12 
wieku Oyczyzny miley nietylko ręką J 
pierliami fwemi bronili, ale tako zwyk 
zawizę wyfławionemi włafnym Kosztem 09 
boiu Rotami. 

Tak zafużony Bogu, Oyczyznie , Przy” 
iaciolom , Kośćiołom, ubogim, w Katoli’ 
ckicy Wierze zycia fwego dokonal, y PO 
nadgrodę ftateczney Wiary pofzedł do KOB* 

ktorego Jmieniu tława na wieki. 
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DZIEN XXV. WRZEŚNIA 
Żywot Świątobliwego Kapłana SEBASTIANA NUCERYNA 
Kanonika Krakowfkiego. 


Er Decore Carmeli part: 3. fol: 171. Hyacintbo Pruszcz fol: 229. 


Q Ebaftyan Nuceryn z pobożnych Rodzicow 
w Szkalmierzu omil (ześć od Krakowa 
urodzony , od ktorych wziął dobre wy- 
chowanie” y Ćwiczenie w Boiaźni Bożey ; 
Mając w Domu dobre początki do nauk, u= 
dal fig de Krakowa, wiedząc że Akademia 
tamtcysza wiele uczonych y pobożńych lu- 
dzi rodzi, A iako był ferca pokornego, tak 
oddał fig w potiufzenftwo, X. Marcinowi 
Szlacheinikiemu Profefłorowi, Człowieko- 
wi pobożnemu , pod ktorego rządem y w 
Wyżizych umieiętnośćiach chwalebnie po- 
apil, y niemnicy w Duchu nabożenft wa, 
w fkromnośći obyczaiow. Gdy 1uż zoftał 
oktorem Filozofii, oznaiomił fie łakiś 
wielce pobożacy Pani Kryftynie z My- 
ltkou kich Badzienkicy Starośćinie Dobczy- 
ckiey , ktora bardzo rada widzała nábo- 
Znych, uczciwych, y uczonych Kaplanow, 
y dawała im wielką promócyą, więc upa- 
truiąc w Sebaftyanie y dowcip y obyczale 
Pięknę, wicie onim fobie „y nie zawoduie 
tufząe wzięła go na fwoię opiekę, y do 
Cudzoziemkich Akademii f(woim kosztem 
Poflała, w ktorych ou pilnie fię ucząc, do 


tey dofkonałośći 'przylzedł, że z honorem 


Jnienia Polfkicgo zoftał nietylko Doktosem 
Theologii, ale y oboyga prawa. Skoro fię 
powrocił do Polki, y doowey Pani, kto- 
ta go miała iik za Syna» a począł dawać 
dowody mądrośći `y Ducha Iwego w zar- 
lwych Kazaniach , radowało {ię ferce iey 
Zączym ona mu fkutecznie dopomogła » że 
zołtał Kanonikiem y ordynaryinym Kazno- 
dzieją w Katedrze Krakowfkicy, na kto- 
tym pracowitym urzędzie zofłaiąc, przez lat 
dwądzieść:a Cztery, wielki w Dufzach czy- 
mł pożytek..  Oświecał fiowem Bożym y 
mądremi z pifina S. dowodami błądzących 
w Wierze, a grzefzących do pokuty gorą- 
cemi flowy prowadził. | 
„ Do Panny Przenays: był uprzeymie Nā- 
bożny , między innemi icy przy fugami co 
dziennie chodził na Salve Regina do OO. 
Dominikanow. Na ubogich był łafkawy y 
Bułofierny, ktorych nędze tak hoynie po- 
dey mował, ze choć miał z pracy „(woicy 
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znaczne dochody, y bynaymnicy nie zby 
tkowzł, Ana pogrzeb iego mało co zoftało. 
Y w innych fwoich (prawach tak był przy- 
kładny, że go za życia Świętym zwano. 
Jako też po świętym Życia biegu świątobli- 
wie umarł R. P. 1630. a Bog eudy fawić 
Imie iego zaczął. 

Tego bowiem Dnia gdy fię rozftał z świa: 
tem, pewna Zakonnica Klasztoru S. Jędrzee 
ja w Krakowie, choruiąc na kamień, do- 
wi'dziawszy fię ośmierci iego ktorą dzwo- 
ny opłofzały , rzekła: iuż ten poboźny y 
świątobliwy Kapłan przeniofi fię do Boga. 
Nayłafkawszy Panie" przez zafiugi y przy- 
czynę iego profzę cię niegodna abyśmi zdro- 
wic y fiły;pizy wtocił y wybawił mię od tak 
(ięszkiey choroby , abymeie iefzcze na zie- 
mi Chwałić mogła. Rzecz dziwna! na tych 
miaft kamien ow ktory w Wielkośći był iak 
gołębie dale, niewidzianym iefzcze y nic- 
zwyczaynym dpofobem bokiem wypadł, 4 
Zakonnica do zdrowia była przy wrocona, 

Ten czci godny Kaplan według (wego 
rozporządzenia pogrzebiony był z wielką 
oczciwośćią w Kośćiele S. Michała OO. Kar: 
melitow Boffych dnia 1. Octobra w Kaplicy 
Nayświętszey Panny, przed ktorey Ołta- 
rzem co Sobota miewał Mszą S. w dziefięć 
lat po fzczęśliwym zeyśćiu ciało Jego zna- 
lezione było całe y niefkazone» na ktorym 
odzienie było zbutwiałę , ale ie w nowe o: 
bleczono. Roku zas Panikiego 1659. gdy inż 
rozfypane zottalo, kosći iego w trumienkę 
małą fą złożone, ktore uczciwie chowaią. 

Pilal ten S. Kapłan Kięgi pełne muł 
duchownych, z ktorych ludzi biorą pożytek; 

az enot icgo Bog ma chwałę. 
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Zywot y Męczeńftwo B. JOZAFATA KUNCGEWICZA 
| Arcybilkopa Potockiego. 58 
Ex Vita ejus confcripta à Rndijjimo D. Facobo Sufzó Ep: Chełmenji 


TAko miał bydź wielkińa w orzach Bófkich 

B. Jozafat, od. dziecińftwa zaraż Jego 
0 fię pokazało, Urodzony był z Oyta Ga: 
brycla Kuncewiczą Herbu Roża, Matki Ma- 
tyny Szlachetnych Rodzicow, ktorych nie. 
doftatek fortuny dò tego przycilnął , że 
przymiesćie Włodzimierzu (iako y teraz 
wiclu Szlachty ) na małey. pofleflyi fiedząc» 
w pobożnóśći Chrześćiantkicy trwali, y tam 
Syna tego fpłódziłi R. P: 1580, à ną Krzcie 
S. Janem go nazwali.  Malufieykim iefżcze 
będąe, gdy z Rodzicami (wemi do Cctkwie 
pda » y Obrazom fię przypatrośśł; 
a ofobliwie Ukrzyżewańego Chryftusa Pana, 
pn ię eo by to było. Gdy mu odpowic- 

ziano że to było wyobrażenie Boga 6là mi- 
łośći y Zbawienia ludzi zamordowanego, tak 
żAtóż ikra ogniftà z Krutyfixa na Daxccin- 
Ne iego pierli fpadla, y tak rodzicow zá- 
ttwożyla» że ognia wzanadrzu dziecięcia 
fzukali» 4 nieznalazłszy nicomylnie fobie 
rokowali, że imłał być ogniftym y gorą- 
cym ftugą Bokim. Jakoż rof potym w lè- 
ciech» tof w enocie y pobożnośći, tak dá- 
lecć zè nigdziey go prędźey nieznaleziono, 
jako w Cerkwi, albo fie modlącego, albo 
zamiataiątego, albó pofługuiącego, to wnim 
poftrzegąiąc obywatele tameczni, na wzor 
gó y przykład dżieciom fwoint ftawiali; 
Podzofiego iuż Rodzice do Wilna Bogatemu 
Kupeowi oddali , aby fię był dó Kupiectwa 
A ei wizakże on chęć większą, w 
obie czuiąc do Nabożeńftwa, więcey fie 
modlitwą y ctzytańiem Xiążek naboźnych 
bawił, oco nieraz od Pana (urowie był zgro* 
miony, bay chłoftany, nie jednak Z przed: 
fewzięcia (wego niefpuśćił, 

Wizakże potym Pan iego wielkie enoty 
w nim fozważając, tak gó ukochał y że nież 
maige potomftwa, chczał go Dziedzicem 
Dobr (w oich Uczynić, y Z tym go potykal; 
Lecz Świątobliwy młodzian Wwzęardziwszy 
tym wizyftkim y swiatem, witąpił do Za: 
konu S. Bazylego w Manifterze Wileńkim 
S.Troycy R. P. ió64. pod rządem y pofu- 
fzenft wem Metropolity Poeicia w Uñii zò- 
ftaiącym. Tam Jozafata Imię ná fiebie 


wziąwszy ślubami fię Žakonnemi Bogu 0b0: 
wiązał, W pięć lat potym w naukach wył: 
fzych pofłąpiwszy , Kapłanem zoftał; 28» 
konne życie wiejkiemi okralił enotańti» 

naprzód w Celli fwoicy zamykaiąs fiè why” 
fiek zatapiał fig w Bopomyślkióśći, Timiuł 


Krzyżem leżąc, 14ż długo klęcząc, duż Be. 


aż dô kiwi biczuiąć modlił. Przez całe lab 
pięć żadnego napoiu bprocż wody micżaży* 
wał, y ptwńdie by był aż dó smierci przed: 
fiewźięcia (wego mieodmienił, gdyby MW 
byli itarfi tey futowosći nieżabzonili. 

W nócy na Cmeatarz wychodząc ża wiele 
ki Oitarz bofo ña imiegu na mrozie pó 
rynną ná iedpym Kamieniu ftoiąc , albo te 
gołemi Kolanami klęcząc , frogie y kqwawć 
dyleyplity za grzefznikow y za nawrocć 
nie Rufkiego Narodu do iednośći Kościelnej 
tzyhit Tyfiąc pokłonów na dzień źwych, 
icm w Rukim Kościele wziętym ha dzic 
wybiiał, tych fiow ięzykiem fowianfkim 
ore Paniz JELU Lhiyfie Synu BI” 
ży Źmiluy fig nademną.  Mięfa przeż I? 
dwa dzieśćia y pięć Zakonnego życia (wek 
nie iadł, na gołcy ziemi albo w %łofien* 
cy polpolicie fypiat, pafkiem żelazny% 
Ciało woie sikato ofobliwie w Wigilii 
Swiat uroczyftych, albo gdy do taiemat 
Oltarza S. przyftępowźah , 7 | 

Gdy. fié tak oftrego żyćia jego ftawa 10 
zefzła , białogiówa iedńa nierządną do ich? 
komórki przylzedszy, do grzechu go naim’ 
wiać poczęła ezyto chcąc cnoty Jozetata 60" 
świadczyć , czy też lubteznośći fwoiey 0% 
godzić. Zgłómi! icy niewftyd S$. Jozałał 
á gdy to bez wityüney niewiafiy nie 
prawiłó; poftrąkieni ią ofmagawizy » 
fiebie odpędził. l rN 

Zarliwość o Zbawienie Dusz ludzki" 
wielką wnim była kiedy itszęże Dyśkć 
nem będąc na rynek iuż z potrzeby), ast 
umyfu wychodżąc praftaczkow zbicie , 
Wiary S. nauczał , od grzechow do poka 
orącj mową (wóią prowadził, (zla Że 
budzie fkrulzeni do Cerkwi S. Troyêe» Body 
on do nog upadaiąc Kapłanom » profit ipi 
ftuchali ich fpowiedzi. Coż kiedy kap 
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DZIEN 26. WRZESNIA: 


a OO NZ 
nem 4 potym Bilkupem zoftał? ledwie kto- 


ren dzien minął aby on kogo Spowiedzi 
niefłuchał, Bywało to częfto ze godziń 
tztery albo pięć fiuchaiąc cifnących fie lu- 
dzi w tey fobie pracy mieztęknii, w dro* 
dze nawet y na noclegach y na popafach» 
niw Konie y ezeladka pofileni wytknęli» 
on Gofpodarza z Zoną y Czeladką do Spo- 
wiedzi namowił, y tak rozgrzelzenie z zba» 
wienną nauką dawizy odiezdzał, Z tąd 
lednego rażu (iuż Atcybikugem będąc ) 
gdy na fchyłku zimy do Niemna rzeki przy: 
iechał , a ta fię z lodem łamała, obaczy= 
wszy wielkie mnoftwo wieśniaków przewo» 
Zu czekających, Żarliwy Zbaw ienia ludzkie» 
go Pafterz, zawołał nanich: Dziatka nie 
prozniycie , nim kra minie podzeie do S'po- 
wiedzi, ia każdego Z was fuchać będę, y 
tak cały dzien itcawił, fiuchaijc Spowie: 
dzi owcgo uboft wa. 

Takie w nim cnoty widząc Metropolita» 
pierwcy go pofial do Zyrowie , aby tam 
lleyjte na Zakon odebrai, y Manatter tam 
założy wszy pierwszym w nim był przeło» 
onym, ¢o i. Jozatat chwalebnie wykonał. 
rętko z tamtąd na Arehimandryą Wileńką 
polunął, a gdy na tych mnieytzych fto» 
pniach pobożaie y pożytecznie diç ftawii, 
na Połoćkie Arcybtikapftwo filnie go pro- 
Mowował ; Ale Jozatat tako zawize niko 
0 lobie trzymaiący, tę godność z wielką 
trudnosćią y to aż z poflulzeńftwa z wiel- 
(dm płaczem przyjął, na kiorcy, furowo* 
ći życia y umartwienia Zakonnego nietyl= 
0 nieopuśćił , ale (owicie przyczynił. Wio- 
fieniey y fukienki fiermięzaney nigdy mie- 
kładał , dyścypliny żadnego dnia nieopu- 
séit, łańcufzkiem żelaznym naksztalt oftrog 
zplecionym przed każdą Mszą 5. biodra fwo- 
ie (cifkaf. 
„ O zbogateniu krewnych nigdy nie my- 
slat, dochody Arcybifkupie na ubogie y 
fiero. y, á część na naprawę Cerkiew obracał: 
. Gdy zedna Wdowa o wfpomożenie go profila, 
à Szafarz na rozkaż Pana [wego nic dać nic- 
cheiat, fkładaiąc fię miedoftatkiem w fpi- 
żarni, fukał go B. Jozafat, y kazawszy 
dać Beczkę mąki do ipizarni zaprowadził, 
à tam wielki doftatek Żywnośći niewie- 
Uzieć z kąd fie pokazał.  Zaczym po upo- 
minat aby nznał, iako Pan Bog iafmuzny 
obfieie zwykł nigradzać. 

Pod czas Liturgii albo Mszy S. wfzyftek 
w Bogu zanurzony, częfto zachwycony by- 
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wał, a niemało ludzi pod przyfięgą zczna» 
wało, że Aniołow iemu do Mszy $, flużą: 
cych widzieli. Przed wroty Cerkwi Poło: 


ckiey zamkowey» nad ktoremi byt obraz 


Nayś: Panny , na Modlitwie całe nocy trae 
wii, gdzie z domowcy młodzi Jego niekto. 
rzy cicho (ię fkradszy, gdy przez (zczeliny 
co by ich Pan czynił patrzali, obaczyli iá 
zobrazu Panny Niys: promienie wynika» 
iate, wielką swiatłośćią całego Jozatata S» 
okryły, a on od ziemi podniefiony, Z da 
fię iakoby był w fionce obleczony. 

W nawracaniu do prawdziwey Wiary y 
iednośći Swiętey , tak był (zezęśliwy że 
w Połocku żadnego unita niezattawszy, po* 
większey częśći pracą y nauką fwoią nawro* 
cii, a to nietylko od Schizmy ale y od He- 
yezyi tak Kaiwinkiey iako y Luterk:cyż 
między nawroconemi zaś przez nicgo, wic- 
le było Szlachty y Szlachejanck, Panow y 
Pań wielkich. 

Zbliżył fię też tzas drogi śmierci tego 
zarliwego Pafterzay wyiezdzać umyśił z 
Połocka do Witepfka, ale grob fobie pierwey 
w Cerkwi Połóckicy kazał nagotować, przes 
ftrzegali go przyjaciele o fprzyfiężeniu fig 
Witepizczan na śmierć iego, rozradzali aby 
na pewną śmierć niciechał, á ieżeli konie: 
cznie miał iechać, aby z Aflyitencyą Zna» 
czną iechał, ktorą Szlachta Połocka dać mu 
chciała.  Niedał ię odjazdy odmowić, niee 
przyiął Afyftencyi, ale z twoim Dworem 
nieuftrafzony m fercem do Witepiką fię za» 
brał, y ze wfzyftkiemi lię żeguałąc, iako 
na pewiią śmierć iechał. 

Przyiechawszy do Witeplka dwie Nie. 
dziele z mieszkał, aleć. w Sobotę ieden unit 
poźno przyfzedszy , Jozatata przeftrzepa» 
że nå Ratuszu ftançla rada, aby go naza» 
iutrź w Niedziele zabili, Welołą twarzą 
przyiął tę nowinę, przeto ani uchodzić 
ani fię bronić niechciał, a na Modlitwi$ 
porącey noe ong ftrawil. Gdy poiutrzni 
do domu fwego powracał, iuż ludzi zaiu: 
fzonych około Dworu było pelno, ale koro 
ie przeżegnał ucichłi, y rozftąpiwszy fię 
Arcybifkupa przepośćili. Ledwie wfzedł 
na pokoy » wnet po wlzyftkich Cerkwiath 
Schizmatyckich na gwałt we Dzwony ude* 
zono, à mąż Boży krzyżem na ziemię pad* 
ízy na pewną (ię śmierć gotował, W tym 
o godzinie osmey fłarszyzna porżałką po* 
fpolftwo popoiwszy , gwałtem wrota y Par- 
kan iejbikugi wylamaii» tzeladz y Age 
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chidyskona mordewać poczęli. Ten hałas 
y welanie fwoóich uflyfzawszy Jozafat» 
wftał ż Modlitwy, y na podwórze wy {zed 
mowiąc do nith po Qycowiku:  Dziatki 
toż wam czeladka mola winna, ża ich zabi: 
iarie) icżeli mnie fzukatie, otem icit; y 
przezognał ie. | 
Przefttajzeni zrazu umilkli Wwfzysty» aż 
dway zuchwałi fmieżo przypadzzy krzyknęż 
ji; Bi zabui Łątinnika, Prpłeźnika! i to 
mowiąc: eden kiism w głowę go udet 
sayl, że fie pochylił, 4 drugi berdysz w 
glowie S. utopii, a tak duž leżącego a 
ziemi, czym kto mogł bili, tokli, za byo- 
dẹ y wloty targali, wforzylł: trudno opi- 
fié kak okrutnie y bezetnie nadniewinnym 
fię pajtwili; w tym Swięty reke podnioz- 
fzy złwołai : O Boże hoy! podcbno, chcąc 
mowić: nieposzytay za grzech tego tym 
Zsboycom moim , bo niewiedzą eo czynią, 
Tym giofem nanowe zdiufzeni znowu, czym 
kto mogł bili, tłukli, włoczyli. Baby na 
zabitym iuż ufiadszy , gorzałkę piły; y z 
żabicia fig bicfzyty, Inni poftawiwszy za- 
bitego na nógach, z urąganiem Błogofła- 
wienftwa profili, 4 inni głowę nachylażąc 
4 icgo pokłonow fzyderftwo czynili. Zdzr: 
li potym jy fuknię, á obzczywszy ninim 
grubą Wlofienieg wątpieć poczęli, ieżeli 
nie proftego iakiego Zakonnika zabili, 
Uwiążawizy potym poftrónkiem Ciało 
Oyta y Pafterza (wego nowi kaimowic po 
mieście z nawie wiikiem włoczyli. W tym 
zaemiło fie Slońte; że fie dzień w not o- 
brocił, Przelckli fię wizysty, y powię* 
kszcy częśći od tego okruci:hftwa odftapi- 
ii. Jednak inni obnażone iuż ciato z krzy: 
kiem Z gory do Dzwłny rzeki wrzucili, 
ktere lecze w pul Rory [przykrey zafłanó- 
wilo fic, 4 nie mały czas na powietiżu wi: 
Galo, choć do niego kamieni unog y fzyi 
nawiątano. Zatopióle potym w Dzwinię 
gdzie wiywiększą była głebina; Atoli mid. 
tym mieyuęem pokazał fig fop bardzo ia: 
Ja, Cialo Męczeńkie fkazuiąsy. który y 
z Połockabył widziany; wyięte zatym przeż 
ludzi pobożny eh dnia fzofłego ; nayfhaicy: 
fzcy kazy NIEMAJĄCE - y (obie, y owlzem 
sa żywota nigdy tak płęknym y wdźię. 
nym niebyt, diko 2 Wody wyjęty, że fe 
y bmi okrutni Zaboyty Papatrzyé go nic- 
mogli. Ubrane Ciało, dzie więć dni w 
Cerkwi wyftawione ftało, śliernosó y 
wózigcznesći Íwoiey niemicniąc. 


Przyjechał potym Połoczanie y Dawiną 
Cielo B. Jozafata do Połocta chcieli pro” 
wadzić , ale y to nie bez Cudu było, bè 
choć dlá /cięszkich mrozow rzeki Randy» 
Dźwłna jednak poty niczamarzła, aż Ciało 
S. w Płoeku ftanęło, na ktorego przyię* 
tie ab żywo wiżyszy wfzelkiego; ftánn lu" 
dzie wybiegli, nietylko Katolicy y Ruś, śle 
heretycy y Zydzi, ftarzy y mali ku rrecć 


hę wylypali, a Ż płaczem y narzekanie: 


załolnym okrueienftwo Oytoboytow potę” 
piali. Pogrzeb Ciała Nęczeńfkicgo aż W 
Rok Metropolita Rufi > Drugiemi Bifkupy 
y całym Woiewodztwer ź wielkim tryum” 
tem edprawował,  — 
Roku P. 1648. Stolica Apoftolfka ftyszą0 
o Gudach B. Jozafata co dzień większych 
od śmieżci Jego, zefłała Kommifhrzow do 
Polocka, gdzie naprzod Ciało czerftwe ia" 
kò żywe y naymnisy nienarufzome znale” 
Z100. Żrahy iako świszey krew płynęła» 
wonią wdzięczną z Chala wfzysty uczuli» 
y 2 oczu izy płynące widziane były w trun: 
nie na fpodnicy defce obraz B. Męczenika 
wyrażony znalezioma. Pizy otwarcia gro” 
bu wiele chorych użarowionemi zoftało» 
słepych niemało przeyzrało. Babka prze? 
lat Czterhasćie furezoną będźc, do probki 
Męcżeńfkiego przyniefiora, zdrową zoftałw 
ktore y inne euda, iako też życie y Mg 
tzenftwo B. Jozafata przez trzy. lata % 
Rzymie rozwazano. Urban zaś Vili. På 
piez y fm ną fobie cudu B. Jozafata dozna: 
wszy, w liczbę go Błogofiawionych wpila 
kazał. Şa ce to pifzę: R: P. t743: Będąć " 
Bialey (gdzie to tiało pod tzar Woyny Mo’ 
fKiewfkicy z Połocka ieft przeniofione, y % 
Kaplicy Zamkowcy złozone ) po odpzawit” 
ney przednim Mszy S. otworzone przez 
X. Generała Zakonu S, Bzżylego; widziaie% 
memi Oczema, wonią wdzięczną y nadpzzy” 
Todzoną z niego wynikającą czułeńh, Cialo 
hynaytmniey y Ros nawęż niefkazone ; pr 
prawa, (bolewa flyszę ieft w Połocku ) ta 
wolną; że lak używtpo da fie podnofć o 
ktofą ucalówalem Uber Bifkupi cały 55 
nowy: Co rzetelnie wyznawam NA Chwa 
le Boga w Świętym fwoim chwalebaeg® 
Amei: 
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grevin iet 0d dawnyth wickòw 
Familia Powętkich, czy Pawęfich. Z 
tey Jan Pawęki że figę częfto ufkarzał na 
dnuszą Xiąże Mazowietkie o ktzywdy fo- 
Ie posżynione „ Xiąże raż zarteń wymo- 
wit, nietrzeba by tią zwać Pawężkim ale 
Śkargą , aliyszęli to Dwotfcy Xiążęcy, y 
Me'naczey go zwali tylko Skargą „ ktore 
Przezwifko y napotomkach z iego lińiy 0- 
adto, z tego tedy JznaPotomka to ieft 2Oyea 
ichala Skargi, a Mátki Anny Swiętko= 
Ykicy urodzony był Piotr Skarga, y od: 
Meh poboźnie wychowany: w Grodku ná- 
Przod Mazowieckim aż do fiedmnafłu lat 
tYcia {wego w naukach fię ćwiczył, a poz 
lym w Akademii Krakowfkiey do wyżżych 
MMiejętnośći piluie fie wziął » z wićlką po- 
Gtwałą y piomotyą. 
Jan Tęczynki Kasztelan Krakowfki przy» 
Patrzy ws2y fię Jego wybornym przy mio- 
„m, y obyczaiom uczeiwym, do Dworu 
twego wezwał Skargę» y dozor Syna fwe- 
80 muy zlecił, z ktorym on do Wiednia po: 
tehat, y owę Pániç ták mądrze y Chwale- 
Mie trzymał, że mu Qycice miał zaco dzię- 
kowąć. Bowrociwszy z Widnia, y z Dwor- 
kiey fie uflugi wyprzągszy, Duchowny 
ttan fobie obrał, Od Pawia tedy Tarta Ar- 
€ybifkupa Lwowikiego na Subdyakony po- 
świętony , 4 gdy ten godny Intułat olobli- 
Yaze w Skardze upatrzył talenta do epo- 
yladańia lowa Bofkiego, lubo iefzeze nie 
aplanowi , kazał w Katedrze fwoicy mie- 
wść Kazania do ludzi, á widząc iaki poży- 
X farawowały, w Ruchacząch, w krotce 
NY ną Kapłan ftwo oTdynował, Proboftwo 
[tym Rohatyaikie a daley Kanonią 
"owfką otrzymał względem prac fwoich. 
k; lzakże widząc Piotr iàk mu ná wiel- 
Y przefzkodzie bydź mogło Proboftwo 
n urzędu Kaznodzicyfkicgo, wyzuł fię z 
(BO dobrowólnie; tak fie ułącniwszy, Cae 
i hę na zbawicany Dusż ludzkich 
ał, nietylko na Karaniath wyftępki oftro 
„parowiec grómiąc, y do enot Chrteśćian- 
gt lerea Ruchaiących zapalaiąc, ale y 
wewcmi YozmowAmi w pośicdzeniu, y 
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DZIEN XXVI. WRZESNIA 
Żywot Wielebnego Xiędza PIOTRA SKARGI Soc: JESU. 
Ex /ita.Ejus edita Cracovie 1651. 65 1694.. Starovolfcio , Prufzez 
fol: 201. P. Fabiano Birkowfki in Goncione Funebri. 


przyiacielikiń fzezegulnych ofeb napomina: 
niem a naywięccy przykładnym zyciem 
wlzyftkim dopołepizenia pomagał, nawie” 
Uzał częftokroć (zpitałe, do więzienia cho- 
dził, złoczyńców na śmierć Śazanych a 
ofobliwie iednę Nie wiaftę oświętokraditwe 
na ftos potępioną krzyż w ręku nioląć Ra 
plat prowadził , z wielkim wizyftkich zbu- 
Gowaniem. 

Niemogł znieść tak Świątobliwych jego 
poftępkow nieprzyłasicł Duszny , więc 0- 
ptocz krytych zdrad y pokus (ktore 0% 
Męźnie zwycięzał ) oczywłitą na Skarpę 
podnioff woynę, przez tałe trzy lata w 
poftaci ftraznego psa w lzdebie fig Jego 
pokazował, y gdy po pracy zafnął, noi 
jego iakó aywiększy iaki kamień przyle- 
gal, zboleśćią nieznolną y częitym prze- 
budżeniem. Ale Piotr im więccy Czart 
fidet zarzutał, tym do fiużby Bołkicy 87 
chotnieyszy , nieprzeftawił pracować w pe” 
zyfkaniu Dasz ludzkieh, bo opro*z wieln 
innych heretykow y fehlzmatykow Kośćie" 
łowi S. pozyfkanych Woiewodziaę iednę 
długo w błędzie y odfczepienftwie upaxtą» 
frontownemi wywodami do poflufzeńitwa 
$. Apoftolfkiey Stolicy przy wiodł. Pomegł 
fkutecznie y Janowi Tarnowkicmn Kaszte- 
Janowi Woyniękiema do utrzymania lię w 
Katolickicy Wierze. Na większe jednak 
prace Beg go fobie fposobiąc, począł nowo- 
mi promieniami (erce iego OGwICCAĆ. 

Słyfzał o Zakonie Soc: JESU niedawne 
przed tym od S. Jgnacego tundowanym, iak 
wiele pożytku przez Apoftolkie prate ery- 
nil w Duszach; y iuż (ię w Skardze chęć de 
tegoż Zakonu zaymowała, ale uftawicrać 
icgo około Dusz prace, te mu święte mysla 
z pamięci wybiiały. Tym czafem trafiło fig 
że X. Szymen Wyfocki przyfzedł do miego 
poporade iaki by lobie mogi Zákon obrać » 
żeby fig w nim iako nayleptey Bogu mogł 
pizyfłużyć? Skarga mu rzekł, micwidze 
prawi do przedliewzigsia y Komgleriy two- 
icy iako Zakom Soc: JESU. weż to (obie BR 
Ró do jutra, a ia teá tę fprawę tym 
ilaicy zalecę P. Bogu. 
p'imicy zmecę s ka 
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Skoro ten od X. Skargi odlzedł, aż Pan 
Bog moeno tę myśl wbił w ferte iego. 
Y także ty innym to radzisz, do czego lię 
jam niemasz? ieżeli komplczyś y talentom 
tamtego, ten Zakon fprsobny, à czemuż nie 
twoim? Y wice ty inffym do zbawienia 
droge pokazuiesz na ktorą lam ( choć cię 
SaS isé nieehe:sz? Temu :natehnientu 
niemogł fię oprzeć Skarga, y poftano wił 
witapié do tego Zakonu. Przeto nazaiutrż 
zmowiwszy fię z X. Wylockim , a w krot- 
te maiętność {wole rozdawszy ubogim» z 
całego Miafta y Kspituly żalem, do Rzy- 
mu wierźchem fie wybrał. 1 lubo na pięt- 
wfzym pofkoczeniu kon podnim ną rowney 
drodze nogę złamał» przeticz fię tym nie: 
frwoył, ale inlzego doflawszy , tegoż 
dnia puśéil ię w droge. 

Wfiąpił iadąc do Rzy mu do Mikołata Mie- 
Jeckiego Woiewody Podolikiepo ktoremu gdy 
błędy Heretyckie hydził y otwierał, utto- 
elię do tego nieprzytzło, żeby go zag niewa: 
ny Wojewoda z moitu zrzucić niekazał. A- 
toli po iego odiezdzie oplonąwszy , Lift 
przepralzaiący do nicgo napilał, y ito 
Czerwonych złotych na drogę mu pofiał. 
L:cz Skarga pieniądze mu nazad odefist, a 
uraze fwoią dla Boga darowai; A nadto 
Prorockim Duchem napifał: Mam nadzicię 
w Bogu, ŻE jako cię heretykiem żegnam, tak 
gapo w rotem moim Matolikiem powitam j 
iakoż ták fię ftało. 

W Rzymie itanął R. P. 1568. w Miefiąć 
po śmierci S. Staniflawa Kottki, a do Za- 
konu Soc: JESU od S. Franciszką Borgi:sza 
przyiety by! bardzo chętnie Na pierwszy m 
zaraz wftępie na poniżenie fiebie famego 
dwie rzeczy uczyni. Pierwsza, brodę we- 
dług zwytzaiu tamiych czalow Pralatom 
fwieckim, nofił fubtelng y przydiuższą, więc 
że muiąbyło trzeba przytirzydz , począł 
fię nieco trwożyć : ale poiym zawiły dzi- 
wizy fie tey pokuły „ lam bez żadnego 
kształtu nożyczkami ią obciął. Spytany o- 
przyczynę odpowiedział , żeby mię prawi 
czart jako iuż był począł niemiał zaco trzy- 
maé: Druga: dane fobie Melony żeby fi 
z4 proftaka udál, nieobiupiwizy z fkorki 
sadli zewfzy ftkie , co poitrzepszy Rektor, 
kubek dobrego Wina kczał mu wypić , bo- 
ige (ię o icgo Zórowie, on, aby cnoty fwo- 
ję utail wypił» a potym zattuigę mowił : 
sko to dobry fposob, «byś wino pit, Me- 
lony ięść 3 lupinami. 
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Do takowych dobrych porżątkow goręt” 
fzy co dzień» przycaiąc poftępek, w pil. 
nym gruntosnych enot ćwiczeniu Nowi? 
cyat odprawii, y śluby Zakonne uczynił» 
à potym zabawiwszy nieco na Penitencya” 
rya w Bazylice Watykańfkicy powroci! 00 
Polki na zniwo Bokkie. R. P. 1571. Naypiel: 
wey tedy w Pultufku, potym w Wilnie go" 
race Kazania do ludzi miewać począł, ? 
wielką chęcią od cituątych fie gromadnie 
fiuchany. Daley przez Kalka lat to w UG 
Aanciech, to na białcy Rufi, częśćią z Kat” 
dynałem ;Xiążeciem Kadziwilem ( Gubet” 
natorem na ten czas lutiantikim ) częśćią ? 
Krolem Stefanem Batorym Katolicką Wiarę 
iuz kilkadziefiąt lat upadłą, dzwigał y * 
korzeniał. Collegia (wego Zakonu w wile 
nie, Rydze, Derpcie, y Polocku, à przed” 
tym w J-rofiawiu , „zakladal. Prowincj? 
Polką dwarazy chwalebuie rządził. 

W Roku iiq: pizybyt do Krakowa, pdZić 

rzez cale cziety lata bardzo poży tecziić” 
mi Kazaniami Katolików w Wierzę S. U” 
macniał , pomnazal nsbożeńftwo, y ugg’ 
fzczenie SS. Sakramento w , zapalał do n9” 
ty y dofkonałóśći Uhiześćiańikiey. Między 
temi okolo Duz ludzkich zabiegami, 2 
Kaznodzicie Krolęwikiecgo od Zygnunić 
I. wezwany, prz. lat dwadzieśćia tzietj 
godnie ten urząd fprawowal, a nigdy ę 
z tego mewynohi» migdy tytulu Kazn0” 
dziea Krolewfkiego, ani w mowie, ani 


Xicgach 0d (iebie wydanych, fobie nic” 


przypifowaf. Uboftwo Zikonne w cale 74% 
chował, w odzieniu, w mieszkaniu; y iw 
bo łaka Krolewfka wiele mu podda waia ” 
rzyiąc icának niechciał, coby Zakonneśu 
uboftwu nieffużyło. 

Tegoż Krola młodosć tak utrzymowd 
Zbawiennemi radami, że był bez zakalu” 
Za czalem y to mu do ferea podał, aby 9 
ratorkie Krzefła ktore Dyfydenei powić” 
ks cy mierownie częśći Ofiadali ( toż mo” 
wić y o innych orzędach Koronnych,) Mo 
rozda wł tylko Katolikom , iakoż to Kt0 
Zygmunt czynił, a tym poftepkiem wie! 
Panow nazad fie wratali do Wiary Kato” 
ckiey, tak dalece że długo Panuiący X. 
gmnnt, iako na początku trzech tylko 7 
ftal w Senacie Katolikow , tak umiera 
trzech tylko zoftawii w nim Dyfiy dento“ 
Y obwarowano za nitgož ná Scy mic» Lod 
napotym fami Katolicy Serat pa pełnie” 
co fi dotąd za taką Bożą zaczowu!e: 
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do Kázań X. Skargi te ią nie fubtelnośćia- 
mi albo fiowkami Upięprzonemi zagęfzezo- 
ne ale famą prawdą na pilmiech y grun- 
townych racyach zaladzoną Ducha pełne; 
ktore on miewał nie fię nieoglądaiąe y na 
NMaywyżjzą kondycyą ludzi albo fiuchaeza 
tlumem fie ninie cilnąccgo. Pofpolicie zaś 
kotuiąc fię na Kazanie trzech rzeczy zazy” 
wal, Modlitwy» umartwienia, y pilnośća, 
0 po trzy albo, pięć Dyfcyplin czynił 
Przed Kazaniem, y pewne naio Modlitwy 
zlożone odprawował „ á naczytanie pilma 
Eokiego y Doktorow SS. we dnie y w no- 
(Y piacował , y fzcześtił mu Pán Bog 
© nietylko z proftego gminu, śle też fifa 
2 przednicyszych ludzi Bogu y Kosćiolowi 
' pozyfkal , a między niemi Prokopa Sie- 
bawikiego Marfzałka W. Koronnego, Hie- 
nima Goftomkiego Woiewodę Poznańkie- 
RO, Mikołaja Kazimirfkiego , Ernefta Wey“ 
hera Podfkarbiego Koronnego. A nadto A- 
dama Kopichiusza, Chzyftiana Franchena 
iniftrow | Heretyckich. Przytym wiele 
Pn, Dworzan, Zułnierzy, y inney Kon- 
yeyi ludzi nalepsze życie wprawił; No- 
Wokrzezencow Tatarow » Zydow, do Krztu 
" przywiodł, wicie nie zgod, y biikiego 
Twi rozlania 10 powagą iwolą, to rudą 
Uipokoił. Schizmatykow do iednosfi z Ko- 
(ćigłem Rzymókim, to Kazaniem na Syno- 
dzie Brześkim Litew kim ‘do nich mianyn» 
to u Krola uprofiwszy im ftrawne na drogę 
do Rzymu y listy z zaleceniem.  Ofobli- 
wie jednak Heretykom murem fię ftawii 
ten gorliwy Apoftoł, zamachy ich na Wia- 
te Katolicka nifzeząc  Konieceracye ich 
wątląc, błędy y zdrady wytykaląc; A ze 
Memogt w fwoicy ofobie zewfzyftkiema 
lowić, mapifał wiele Xiąp y Traktatow , 
pe” nowym Aryanom, z Winglianom, 
alwiniftom, Luteranom , y innym ble- 
nikom, otwieraiąc im oczy y błędy ich 
wocnie zbiialąc. 

Dla zbudowania y piękney zabawy Ka- 
tolikow , napilał żywoty S6. Pańfkich przez 
taly Rok ,' tudzież Hiftoryą Kostielną pza- 
cowicie zebraną z Baroniuszu Kardynała. 

ziwna zaprawde rzecz, iako przy Ńazno- 
Uzieyfkich pracach y innych zzbawach tyle 
mu fit y, czafu ftawało do Xiąg innych 
pifania. 

( Qaxliwość iego iako wielką u Boga miała 
zafiugę, tak od ludzi niepowinną nadgro- 
dge odbicrała, to icft kalumnie, ktore y 
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drukiem rozfiewali po świecie, fiowa u- 
Śzczepliwe ba y popębki, bo ieden niezbo* 
znik nadrodze fie znim potkawszy, koniem 
naniego natarł y policzek mu wyciął, oco 
gdy drudzy Katolicy nalegali, aby był ka- 
rany » ongo od wfzelkiey kary Odprolii z 
Toż mu fię doftało y od złych Katolikow, bo 
gdy zarliwie naftępował na rozrzutne 1Za* 
iowanie Chleba Kosćielnego, Synowiec ie" 
dnego z tych, idąremu po Kazaniu Skaroze 
dał w gębę: nato on tylko owe fiowa CEry- 
ftufowe powiedział : Ježelim Zle mowi: 
dzy świadefiwo otym. Vtrzeci roz wziął 
takież porzelne od Dworzanina pewnego » 
ktorego cd gardła wymodlił u Krola za ten 

exteis. ECU 

Dobrotliwy zis Bog zarliwość y cierpli. 
wość iego ofobliwemi pociechama y darama 
icfzcze tu ña ziemi nagradzał. 

W Krakowie w dzień S. Cetylii gdy 
Mszą odprawował, za przyczyną teyże Mę- 
czenniczki wziął przedziwne upewnienłe 

oświecenie z Nieba około prawdy Ciała 
y krwie Panfkiey w Nayś: Sakramencie » y 
fyszał głos wnętrzny do ficbie tąki - Daięć 
zafiow miłości maiey ku tobie, tprzytmuię 
cię w iedność ciata mego, Żebyś był człon: 
kiem moim y częscią odemnie niersztączo» 
ną. Czynię cię "dziedzitiwa mego użee 
finikiem, bierz inwefiyturę © wypełnię com 
obiecał, Daięć ten wiatyk nibo firawne po* 
drożne, bież, masz pokarm, pracuy, emai% 
pociechę, nie rożpaczny Rni bądź fmutnyb 
y niefpokoyty. 

Potym gdy X. Skarga w Warfzawie cicz= 
ko chorował, a Pana Boga profit choć o ies 
den Rok życia aby dokonczył Xięgi fwoie y 
pokazał mu fię widomie w famo poludnie 
X. Warfzewicki Jezuita dawniecy zmarły, 
y rzekł do niego: A eżemu mie profisz o 
Dzietięć lat, ale tylko.o Rok żedea? a to 
wymowiwszy zniknął, a Skarga potym żył 
lat dziefięć. 

W Roku także 1610. gdy go kamień bare 
dzo trapil, wzywał nápomoe S. Francisze 
ka z Paule , ktoren mu fie Rawit wraz z 
S. Ignacym de Lotola mowiąc : Przyszliśmy 
Pana profić za twoie zdrowie, náco on: nie 
śdzcic bom (ię zdał zupełnie na wolą iego 
Nayświętszą. Gdy był w Wilnie Rektorem» 
pokazał mu fie Brat ieden tegoż Zakonu» ten 
rzemiefiem Mularz ż rodem Włoch , maiąc 
iuż zaręczoną fobie oblubienieę, wftąpił w 
Polszczę do Zakonu Şoc; JESU gdzie tak pije 
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DZIEN 28. WRZESNIA. 


| e å — OO RZ 


nie y finie pracował że od wapna y cięsz: 
kicy owcy praty , reee mu fię krwią oble- 
waiy; ŻZashęcał go do takicy roboty X, 
Skarga, obiecuiąe mu w Niebie nagrodę. 
Tcyże godziny ktorey wyfzedł z ciała, bę- 
dątemu o cztery mili od Wilna, X. Skar- 
dze ftawił fię, z rękami zbyt safnemi, mo- 
wiae do niego: Otóż Oycze wziąłem Zapta- 
ię w Niebie, Kiorąśmi obiecał zu pracę mo- 
żę! Niebył y bez daru Prorockicge Duchas 
pracował dlugo około iednego z wicikich 
Pańow , żcby go był ed Luterkich bledow 
do Wiary Katolickicy mawrocil, ale gdy 
nieniópł zaciętego przełamać, tak mu na 
konice powiedział : Przyidzie prawi czas 
kiedy przyznasz to wizyfiko , co kolwiek 
odemnie oprawdzie Katolickiey Ryfzałeś; 
ale nierychie to tuż 'y nie pozyteczao bę- 
dzie. W kilka ezafow potym gdy Kolle- 
kiye ośmiedniowe X. Skarga cdprawiał, w 
fimo południe, w dzień wypogedzony gwal- 
towny iakis wicher około komorki, iego 
powftał, a z niego głos bardzo ftraszny y 
płaczliwy ufyfzał: Xięże Skarga! Xięze 
Skarga! prawda prawda wfzyftko, cokel- 
wickeśmi o Wierze S. radził, ale biada 
mnie, biada mnie ! oftatnie te narzekajątcko 
owa długo fiyfzane y powtarzane były » 
å coraz to daley , aż na konice- iakby za o- 
gległośćią mieyfca Uftały.  Pretko potym 
wziął Skarga wiadomość o śmierci tego Pa- 
na, 4 prawie teyże godziny ktorcy ów głos 
igo fyfzał. | 

Czy ftość fumnienia tak wielka w nim by- 
ła» że ma y Dies ż piekła niemiał czego za- 
rzucić, Raz albowiem pdy go X. Skarga Z 
opętanego wygyiiał, mowił Goniego: Day- 
żemi pokoy bo portem tò na eicbie czegos ty 
fiş nigdy nie fpowidab;, Gdy nato pozwo- 
lit X. Skarga, aż on: Qt0ś. prawi cudzą 
miotlą bez pozwolenia fwòie komorkę 24* 
metatał , A drugi [zatan tieznaiduiąe ezymby 
go z ftrcny fumnienia zawftydził, tò nu 
rzeki: O tus Maxut: Był wiclęe miłoficr= 


nym na ubogie, fieroty, y Wdowy, prze” 
toż Braltro Miłofierdzia pod Imieniem 8- 
Łazarza y S. Mikołaja w Krakowie fundo* 
wał; Miał nabożeńftwo fzczegulne zaumat” 
łych, czyftość, uboitwo, pofłufzeńitwo 
Zakonne » bardzo miłował. 

Na koniec laty y nicofzacowanemi pra” 
cami ftargany» uprofił fię od Dworu Krolo 
wfkiego, y z żalem wfzyftkich do Krakowa 
odiechał, gdzie w Kollegium S. Piotra pile 
nie fie dò Boga ftwercy (wego gotowa!» 
im bardzicy uftawaiące w fobie fity y zdro, 
wie widział. Z razu w prawdzie co dzić” 
Mszą S. miewał, ale za wzmapaiącą 
Choroba gdy nie mept przysć do tego» © 
dzień Kommunikował z wielkim ferca fwe? 
go przygotowaniem y nkonteńtowaniem. 
Dzień przęniefienia $. Stanifiawa Bifkupa? 
{wego Patrona fzczegulucgo» wnętrznem 
tylko affektami z Bogiem fig ciefząc, goy 
mowa uftała, temaż Bogu w miłym Poko: 
Ducha oddal. Roku P. s6. afwego WIE 
ku 76. Cislo iego tamże złeżone» na pó” 
grzebie nácik był wielki nawet y wić!” 
kich Panow: Kazanie miał W. X. Fabia 
Bierkowśki Dominikan Teoivg y (Kaznodzie” 
ia Krolewiki, założywszy fobie owe flow?: 
Powfiał Elinsz, dfłowo iego inko pochode 
gorzafo. W ktorym wyfokie enoty X. Skal” 
gi godnie wyfiawił. Barbara Lenga wit! 
kiey Swiątobliwośći Panna (ktorey Żył 
masz wyżcy ) widzłała go w kilka lat pl 
śmierei w Bifkupim ftroiu y z Paftorałee 
w ręku ale bez lnfuły, å to dla tego ( iako 
icy powiedział) że ża żywota fwego Patet” 
fki urżąd przed całym Krolewftwcm Polki" 
pożytecznie fprawował. W Krakowie Y 
Kośćiele SS. Piotra y Pawła pochowany » 
ktorego dwa palie od prawey ręki do ty? 
czas lą cale y nie fkazone te ktoremi poty” 
tecznie pifwa pifał, Bogu w tym. Apoto" 
Polikim Rawa niecgarniona. 

Amen: 


DZIEN XXVII. WRZESNIA. 


Zywot y 


Meẹczeńtwo Błogolławionych Braci CISTERSOW 


Ex Gironica S, Benedićhi ad Ann: 1224, Prufzćz fol: 69. 


Eft Klasztor nad Morzem od Gdańfka o 
milę Zakonu Cifterikiego Oliwa rze- 


Swietey Oliwy Panny w Srebřney ftatuy 
złożona) Tego Klasztoru Zakonnicy niew?" 


czony (w kterym też icft Kelikwia żnaczna nym Holendrom y Prufakom fiswa zbawić” 


nia 


DZIEŃ 29. WRZEPSNIA. 


R Ya Od ma a 
nia wnofili y żarliwie ich wiedli do Wiary 
Chrzesćjankiey , ale gdy ią eo raz bardziey 
po ich kraiach rozflawiali, ,zajufzeni oto, 
na Klasztor ich napadli, y on ipałili, a o- 
wych twoich Apoftołow , tłukli, włoczyli , 
targali, aż też na konice pozubiiali okru- 
tnie przez rożne inftrumenta; 0 ktorych 
może fię mowić z pilma Š$ Zachar 4. ci 
f} Synowie Oliwy, to ieft fławnego z da- 
wna Świętemi y mądremi ludzmi Klasztoru; 
Cierpiało tych Zakomnikow zá Jmie Chry- 
ftusa Pana 70. W tymże Klasztorze odpoczy- 
wą Ciala kiog: Zakonnika tegoż Zakonu» 
ktorego Jmie przez czafu dawność z pamię- 
tı ludzkicy zniknęło. Ale Beg go tym wfia- 
Wia Że po śmierci Ciała Jego trzy lilię 
pięknie y wdzięcznie pachniące wyrofiy: 
W Kośćiele zas Oliwikim między wielą 
ozdobami y ofobliwfzernń rzeczami, Znay- 
Uuię fię na ftronie prawcy za fzkłem bułka 
chleba w kamień obrocona , 4 to z tey ptzy- 
yny R.P. 1217. Gdy około Gdańnika wielki 
glod ludzi trapił , pobożny Opat Oliwki 
azal ufławicznie piec Chleb, y zgłodnia- 
ym łudziom rozdawać , Trafiło fie że ieden 
2 ubogich wziął bułkę chleba, a wyfzedszy 


A RZ W 
z Klasztoru wrócił pię potym» y zakłama: 
wszy fię że dopiero pierwszy Taz przy” 
fzedł, odebrał drugą. Aż BOY POWIaGR 
do Gdańfka, zafzła mu powazna bardzo Ma- 
trona ( zapewne Matka Boka ) piaituląca 
na ręku śliczne Dzieciątko, ktora go pro 
fta: aby iey napofiłek użyczył Chieba. 
Rzekł ow: Ja fam niemam Chleba! rzecze 
mu owa Matrona : a to masz za pazuchą 
bułkę, on nato: to kamien nie chleb, à to 
mowiąc paleem go tykał. Więc ona rzekła: 
Niechze będzie kamień. X na tychmła 
zniknęła. Poftąpiwszy ow klamca y nieaz 
żyty Człowiek, o ftay kilka» wylą! ow€ 
Bułkę, aż obacży że kamień, a wnim ZBa 
palca iego» zaczym ftruchialy y fkrulzomy» 
a oświecony od Boga co to byla za MAtro” 
na, wroci fię do Kiasztoru Oliwikiego » 
winę kłamftwa fwepo wyznał, y rzecz Can 
łą opowiedział, na ktorey pamiątkę (b 
ten chowaią (ktory y ia widziałem R. P. 
1743.) Ná upomnienie kłamcow y mem- 
łofierny ch ku bliźnim iudza., Bekicy Z 

tąd wfzechmocnośći Chwala. 

Amen. 


DZIEN XXIX. WRZESNIA 


Zywot Błogolławionego JANA z DUKLI, Zakona 
S. O. Francifżka. 
Ex P, Joanne de Kromerowo ad Ann: 1484. Waddingo ad Ann: 
1485. Francifco Gonzaga par: 2. fol: 536. Noviffime ex R. P. 
Paulino Urbanowfki Procur: Canoniz. ejus. 


dk Jan z utzciwyth y pobo- 
3 zdych Rodzicow urodzony w Micsćie 
Poikia Dukli w Diececzyi Krakow kiey oko- 
le R. P. 1414. przyfzłey świątobliwośći do- 
wody zaraz od Dziecińftwa diwać zaczął. 
Pierwsze Jego flowa były poczynalącego 
mówić JEZUS MARYA ktore z miłośćią na- 
bożnie w. calym życiu powtarzał, Podta- 
faize wielce był kromny y poważny, u- 
tzyl fig pilare Nauki Chrześćiankiey, y 
łowiennikom fyoim Oneż opowiadał. Po 
Mnicyfzychw Domu naukach udał fię do 
takowkicy Akademii, gdzie fie wydo* 
onal y w umieiętnośćiach wyżlzych» y 
Raybardzicy w Boiażni Bofkjry , ktora ieft 
Początkiem mądrośći ; Tamże oprocz ta- 


Wwwww 2 


cińkiego ięzykanabywszy y Niemieckiego, 
powrocił do Dukli' 

Pragnąc zaś poftąpić lepicy w Owcy ją 
drośći, ktorcy nauczycielem ieft Duch $. 
(y ktora fię nie znayduie na jziemi mięk- 
ko y piefzezenie żyiących ) oddalii fię od 
fpołecznośći ludzkiey » y *utaił fię na wy» 
okiey kale w lefie nad Wfią Cergową> kę- 
dy wyftawiwszy fobie Kapliczkę do Bago- 
myslnośći, ftudnią też fobie wykopał (z 
ktorcy do tych czas uzdrawiaią hę chorzy ) 
tam o leśnych fruktach y wodzie żył, 82 
uftawicznym chwaleniu P. Boga y umat- 
twieniu choć niewinnego Ciała. Lecz G0- 
brotliwy Pan ktory świecy zapaloRcy Nię- 
kazał klaść pod korzec, cheąc w > pIrZEZ 

ana 
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Yena gyzefzmikom pouigeny » Nie raczył dłu: 


go tego kłeynotu w Goráeh -y skalach ukry- 
wiś napuszczy. 

Gdy bowiem B. jaa zozpiyną! fię wezły» 
zoztopiony ogniem miłośći Bofkiey, poczuł 
w fobie mocno natchnienia Ducha S. aby 
wylzedł z puftyni , 4 nietylko (wemu ale 
y bliźnich użył zbawieniu, 4 to w Zako» 
konje S- Fraaciszka. 

Wyízedi tedy ten nowy Jan zpuńzcze, y 
wftąpił do tegoż Zakonu WW. OO. Fran- 
ciszkanow, (bo ielzeze na ten- czas niebyło 
w Polszcze OO. Bernardynow ) kędy w 
zachowaniu ¿Reguly y ślubow uczyniowyah 
Bogu » ftat fię innym iednym wzorem do- 
konalosći, gdyź był czyfty iąk Antol, ubo- 

is pofłufzny, pokogny eierpliwy, y dzi” 
wnie nabozny.  Kapłanem zoitawszy za Za 
fem dla wielkiey rofitopnośći w fprawach, 
yz innych wyboraych talentow tak byt fza- 
cowany W Zakonie. że mufiał być z pofu- 
fzeńft wa Przełożonym w Krośnie, we Lwo- 
wie, a naoftatek Kuftefzem Prowincyi, kto: 
ke urżędy, Niewyniofiy bynaymnicy umy- 
fiu pokoinego Jana, albowiem on by! piet- 
wfzym do ciiwały Bofkiey „ [do podłych u- 
fug y umartwienia Zakonnego. Celka ie- 
aroy tak uboga y fzczupła, w. niepocze- 
faym kącie tak oftatniego Brata, dako 13 
widziemy r€ Lwowie (teraz ozdobina 

ięknym malowaniem ) habit profty å u- 
b i, iedzenie ipolne innym, ale nad in- 
nych w nim fkromność y umartwienie' 

Pod ten czas kiedy B. Jan u WW. OO. 
Fraptiszkanow 2namievitemi świecił enota- 
mi, zawitał do Polki S. Jan- Kapiftran z 
Dwunaftu Zakonnikami Obierwantami Re- 
guły S. O. Franciszka wedlug staśleyfzy ch 
uftaw, y otrzymawszy w Krakowie na Stra« 
domiu plae, założył dla twoich Braci Kla. 
fztor y Kosciol pod tytulem 5. Bernardyna 
Senefiikiego (y ztąd nowo wprowadzonych 
do Polfkiey Obferwantow S.O. Franeiszka 

ofpolitwo nazwało Bernardynami ) Dowie- 
dział {iç otym B. Jan, á iako pragnął wię- 
kszey coraz dofkonalośći, począł P. Boga 

rofić, á żeby do towąrzyftwa Obierwan- 
tow mogl lie przenieść, á ;zrozumiawszy w 
tym wolą Bofką » profil í pokorą O. Pro- 
wincyśła wego áby mu nito gał pozwole- 
nie. Pobożny przelożony choć mu zal było 
wypuśćić z wego zgromadzenia ták świ” 
tobliwego Zakoanika , ieinak Duchem Bo- 
kim iprawio"/ : mietylko nato zęzwolił, 
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le nową tundacyą we Lwowie OO. Ber- 
nardynow wipemagał hoyną ialmużną. 

Pożegnawszy B. Jan Braci twoich w Kon 
wencie Lwowikim w mieśćie będącym, wy” 
znawszy winy (wole przedniemi y przepio” 
fiwszy, z błogoflawieńftwem ftarlzego przy“ 
fzedł na Halickie przedmieśćie profto 00 
Klasztoru iefzcze drewnianego OO. Bernat" 
dynow, y odnieh mile przyjęty » zaczą 
życie śćiśleylze, pomnózaiąc fig w nabo” 
żeńftwie y w innych cnotach, á ofobławić 
w uboftwie według Reguły lwoicy. 
Chorze bez fenne częftokroć nocy trawil» 
na bogomyślnośći, ofubliwie rozpamiętywa' 
iac gorzką mękę JEZUSOWA y chwaląc 
Matkę Jego przeczyftą, do ktorey pokilka 
razy na dzin, obrządek z Psalmow y Mo- 
dlitw Kośćielnych zlożcny klęcząc naboźnie 
odmawiał. 

Ta zaś miłość krorą miał ku Bogu zapalala 
B. Jana do miłośći bliźnich y ġo (fzukania 
ich zbawienia. Dla czego miewał gorące 
Kazania do Rufi Wfchizimie na ten czas U” 
wikłaney po Polku, á po Niemiecku w Ko“ 
s(iele S. Ducha do Cudzoziemeow , między 
ktoremi znaidowali fie napoieni herczyą, 2 
Niemiec do Polikiey zalatuiątą. W fucha- 
niu fpowiedzi w inuych byt pracowity » 
nietylko za zdrowych ezalow, ale y pó 
czis morowego powietrza. Pokora ugrun- 
towana raz w fcreu iego zawfze była ft” 
teczna, przeto choć OO. Bęrnardyni ehete” 
li go na Przelożeńftwa wyfadzać , motno bę 
y fkutecznie wypraszał , choć znędznione” 
mu y nå nogi kaliezonemu chcieli wygody 
lepsze czynić, nigdy y tego nieprzyiąl J 
owízem iako ieden Nowicyusz fiużył brać! 
z ochotą, na medytacyi klęczał, w Chorzć 
ftal, winy fwoie publicznie wyznawa!» 
choć iuż fzesćdziefiątletni ftarzec. 
. Jako był Synem pokoju, gromił pod c7% 
wielomownych, fiawę bliźniego izczypi?” 
cych. Zle trzymał o tych, co lodzi Po. 
dzali, y przygamiał takim przyfiowiem "" 
O. Bapiyfy de Lowanto Wite-Generala jwe* 
po Zakonu: Kto ma przywarę że bliźni! 
pofądza, niepodobna aby byt zbawiony. Nie 
zgodnych albo fprzeciwiaiących fię w. 7 
iemnie fzezęśliwie ukaiał. Chwieiącyś! 
fię w owałaniu fwoim mądrą radą utrzy” 
mowił , co fie ofobliwie pokazuie z takieg” 
przy padku: 

Mielzkaiąe B. jan w Konwencie Pozna?” 
kim ufłyfzał raz B, iędnego niecierpii wo 

g0» 
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BO, (wym powołaniem fię chydzącego, á 
mowiącego: Lepicy mibyło na Pufzczy ży” 
tie prowadzić, niż do tego zgromadzenia 
Zakennego wfiępować , ktoremi fiowy be- 
fiwił y innego Brata chwiciącego fię w Za- 
konie, więc B. Jan obudwu iął utrzymo- 
wać łagodnie y mądrze» Ado fiebie obru- 
tiwszy mowę tak ich nauczał: Ja zaś wiel- 
te dzięknię Bogu moiemu że mnie raczył 
"ARS do tego zgromadzenia Zakonnego, 

0 żyć na puizczy w dzczepulnośći, ieft 
mnicy pożyteczna, niebefpieczna, à częfto 
bardzo fzkodliwa, y tak to obiaśniał. 

Mnicy pożyteczna: bobym niemiał tam 
tego co tn mieć mogę a icslibym miał, to 
tym albo nic albo mało bym zytkował. Nie- 
mialbym cnoty pofiulzeńftwa, boby mi nikt 
Merozkazewał , pokory wtąż: bobymię za- 
ten nieuprzedzai nie wyrzekł bym fi 
wiafney woli. bobym nie miał Przelożone- 
po ktoremu bym żą dał w ręce. Niebyło= 
y wemnie miłośći ku blizniemu bobym iey 
liemiał komu wyświadczyć, ani maułoher- 
dzia, ani innych cnot, a zatym ani przy- 
fiugi u Boga ; To wizyftko w Zakonie mieć 
nogę, ieslabym |zaś miał iakowy talent, 
Laprzykład naukę, tobym go udzielić nie- 
mogi, icsii nabożeńftwo gorące» pofty o- 
fire, czucia uftawiczne , utarczki z poku- 
fami dziele, y toby pod korcem zoftawało, 

o bez widza, bez towarzysza ktoryby tę 
zemnie zbudowai y dał Chwałę Bogu, ic- 
drym fiowem iobicbym tylko zył y dobrym 
yi, a blizniemu nie, przeciw nauce Mi- 
ftrza Niebiefkiego.  Niebefpieczny teżto 
żywot: bo w fzczegulnosći na ofobnośći wo- 
lowąć z pokufami ¿codziennie ,- ftrafzne , y 
wątpliwe ;zwycięitwo, befpiecznicy we- 
fpuł z drugiemi w Zakonie. 

Szkodliwy. także częfto Puftelniczy ży- 
wot, bo 2y1ąe na ftronie gdybym fię tra- 
flo pobłądzić , niczaraz bym błąd móy u- 
znal, a chocby y zaraz, tobym go omawisł 
y fobie pobłazał s- gdy zaś będę w zgroma- 
dzeniu choć trochę potknę fię wnet fam 0- 

acze (ię, y Zakon to poftrzeże, upomni, 
karze, y poprawi. Jeżelibym zaś zoftawał 
w domowcy ofobnośći y żywot Bopomy- 
ślny w Celli od zabaw świeckiach kłopoa 
tow domowych, uwolniwszy fię prowa- 
dził, y to życie nienawybor, ktore choć 
względem kiopotliwego lepsze ieft „ ale do 
Lakonego rownaizć cieniem ieft, bo w nim 
tko y w Pufteiniczym cnot Zakonnych nie- 


pa ww. T R E E E D wow 
masz » defekta zas też 1ak ná pse ciçž« 


fze, gdy okazya do złego ezęftsza, ktore 
prędko zbrukaią oko złą żądzą czoło nie- 
wiłydem , ręce fwawołą, y wizyftko Cia- 
ło hanbą. 

Wy ffuchawszy oni Bracia tey przemowy, 
bardzo fię zbudowali, w umyśle utwierdzi- 
li, dla pamięci ią fobie napifali, y Zycia 
wego świątobliwie w Zakonie dokonczyli; 


Złota to zaprawdę nauka B. Jana, y pozy” 


teczna tym ktorym fzatan oftrość Zakonną 
chydząc podaie do lerca puftelnicżą odlu- 
dność , A zdradliwie zaprawdę bo 2 ziama” 
niem naypierwszego ślubu, bez ktorego 
chowania niemogą bydź zbawieni. 

Tak enotliwego y poboźnego fługę fwego 
Jana, aby tym lepiey w Opniu miłośći (wo- 
icy ják złoto wyprobował Bog dobrotliwy» 
przepuśćił naniego ślepotę iak na Tobiasza» 
á że ią cierpliwie znofł, nagrodził mu tym» 
że ciemnym będąc coś więccy widział od 
wfzyftkich. Gdy bowiem w Celce ubo- 
giey klęczał, y Mękę JEZUSOWA rozmy* 
slat s) a oftremi dyfcyplinami coraz plecy 
fwoie kraiał, pokazała mu fie z Synem fwo- 
im Matka Nays: w Wielkiey iafnośći, otwo- 
rzyły fię oczy ciemne na nowe, na oglądaa 
nie Nayś: tego widoku, ile y ferce napel. 
nione radośćią z ktorey powitał tych nie. 
biefkich gośći, gorącym affektem mowiąć : 
Witay Krolowa Niecbieka &e: a Matka Bo- 
fka upewniwszy go o fzczęsliwey wieczno- 
séi z woli Syna oddała mu w opiekę Ru- 
fkie Kraie, mowiąc: Ty bgdziefź Kraiow 
Rufrich Patronem. Potym nayprzyiemnicy= 
fzym widoku ciemny znowu Jan począł fo. 
bie tęknie natym świecie, y pragnąc ià- 
ko nayprędzey oglądać Boga y Matke Jego» 
był pocieizony wządzy (woiey. W kro- 
tkiem bowiem czałie zachorzawszy , Sakra- 
mentami SS, opatrzony z fkruchą jy łez wy- 
laniem zmowiwszy Psalmy pokutne, y: wy- 
fiuchawszy Reguły S. O. Franciszka ktorą 
mu czytano, w Konwencie Lwowskim w 
dzień S. Michała Archaniola maige lat 70. 
przeniofi fie do uczeftnićctwa SS. Bożych R. 
P. 1484. 

Ciało Męża Bożego umartwieniem y cho- 
robami wyfuszone , kalectwem zbolałe » 
wfpoł Zakonni Bracia z uczeiwośćią pocho- 
wali w Kośćiołku fwoim Lwowfkim, iefzcze 
drewnianym » zwyczaynie w ziemi, AlE 
Pan Bog jJmie iego zaraz rozflawiać po- 
cząl rożnemi cudami. Albowiem Jadwiga 
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Orlowa zacna Matrona sicmna przez lat 10. 
ktora więc fię (powiadywała przed B. Ja- 
nem, teyze nocy kiedy zmarł obaczyla go 
weśnie, ktory iey rzekł: Wola Bofka ta 
ieit abyś intro przy moim grobie pizey- 
Tzałą, więc pofzła rano na pogrzeb, y z po* 
dziwieniem wfzyftkith przey rzała. 

O. Uuwardyan klasztoru Lwow fkiego fe- 
brą długo znędzniony, fpodziewał fię prę* 
drey umrzeg niżeli B. jan. , Więc że ten 
pierwcy umarł. kszał fig O. Gwatdyan 
tym kitem pizykryć, pod ktorym w cho- 
tobit B. Jan leżał, 4 foro fig nim przy- 
krył %zy waige przyczyny B. „Jana ‘Zaxaz 
ozdrowiał. A | 
_„ ROP. 1486. Panna Zofia Rogalka z Woie- 
wodztwa Belzkicgo, w Malignie zmarła; 
we trzy dni od iwcy Ochmiftrzyni ofiaro - 
wana, będąc przyczynie B. Jaina, z podzi: 
wieniem wfzyftkich zmattwych powitała. 

R. P. i487 Pańna Anna Żawołowika z przye 
gody nożem w pierfi pebnięta trupem pa- 
dla, polecona od ftrapichych Rodziców B. 
Janowi, idk zefnu zdrowa powitała. - 

R. P. 5488. Jidwiga fłolarka Lwowika w 
boleśćiach życia nicbefpieczna, nieży wego 
Ac Syna ofiarowany B, Janowi, ugro- 
bu iego ożył we cztery godzin. R.P. 1489. 
Zofia Kotlatka Lwowfka po ciężkich przy- 
rodzeniu boleśćiach» niczywy płod wyda- 
ła, co było tym większym 'dowodem ze 
zurźniętego pępka y kropla krwi nieka- 
nela, iednak u grobu B. Jána ten ttupek 
ofiarowany ożył. R. P. 1406 Oby wateld 
Lwowkicgo natyi Ormiańkicy Syn dwu- 
letni widząc kucharkę tznącą kury, gdy 
nikogo nie było w Domu zarznął w Kolibee 
Braciizką fwego ` pulrocziego, 4 pomiarko- 
wawszy że zle uczynił, y fobie ze ftrachu 
gardio poderznął, obaczywszy Rodzice %4- 
Izniete niewiniątko y konaiąćego Bratoboy- 
ce micwąfiiiceo, przykieśli oboje z piaczem 
) y*atą do D, Jana, zkąd z podziwieniem 
wizy ftkieh zdrowe przynieśli do Domu, 

R.E. agoò, J, W, Pan Ozga Relerendziź 
Korocuy» wrzod frogi w gardle maize iuż 
byi korałątym » a kdy myślą tylko wezwał 
B. Jaia w ty m punkcie wrzod mó fię prze 
PE y wyzdrowiał, Te y inhe wielóra: 
te Cuda ktore każdego wisku y Rokń prá 
wie Za wzy waniem B. Jana Bofka fprawo- 
wała Wizechmoeność, gdy urzędownie zá- 
pifane zaniefione byty do Rzymu, Innocen- 
ty Vill. Papież R. P. 1487. pozwolił aby cia: 
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lo B. Jana z Dukli było z ziemi wynie” 
fione do Grobu y w trunnie złożone. Dla 
Woien iednak na Rufi nie ftało fie to a 
w Roku i$n | 3:5 
_ Leżącjuż w Trumnić na wydatnym miey” 
feu w Grobie B. Jan z Dakli nieprzeftawał 
(zafowąć łatami uciekaiącym fię do iego 
przyczyny ludzióm; z ktorych wielu mic” 
ktore tu przytoczę. um SI 
, Tegoż famego Roki, ktorego ciało tego 
było podnichone Mikołay y Lucya Dziedł 
Doroty Wdowy z Bobrki chorowali na wiel” 
ką chorobe, ofiatówała ie Matka B. Jano” 
wi y odtąd iey więtey nieticzpicli. Tey” 
że łalki w podobney chorobie doznała H! 
zbieta Panna z Dunaiowa. Także Prokop * 
Moséiík fkoro náničgo Manipułarz z b. fant 
włożono, y wodą z ftudni iego napciono+ 
od wielkiey choroby 'názawsze był uwol” 
niony. ., zi, | 
R. P, 1526. J. P. Dorocie Stańfkicy nopę 
Rak z kancerował tak że lekarże ofądzili aby 
ją urznąć, poleciła liç ona B. Janowi? 
y uleczył ią Cudownie bez bolu,  Podo? 
bney Taki uleczenia tucownego od Raka 
dożnała Jadwiga Pisczymufzyna Misgzczka 
Lwowika. R.P. 1540. W. J.P. Jan Gorr 
kowfki 24 zabicie Szluchciea w Trybinałć 
na gardło bfądzony , gdy w Maliczu fiedząć 
w Wiczy czekał śmierci, 4 oddawał fẹ 
B. Janowi pokazat mu (ię weśnie y. wypro” 
wadźii, a on obaczył fie wolhym na jawie: 

R P. 170, Zofią z Żubrzy Panna wziętś 
od Kozakow w niewolą do zaprzedanią Tur 
Kom wczwawszy B. Jana, z pofrzodka Woy” 
ka wyfzła na wolność. A gdy Ñe coraz Y 
nabożenftwo ludzkie kutemu wyznawcy $» 
y Cuda, pomnazały, powyprowadzonych 
proctfach prawnych przy fzczodrocię ludzi 
pobożnych y inftancyi Monatehow Polikicih 
tudziez ftanow Rzeczypofpolitey Klemens 
XIL. Papież R. P. 1733. dnia ar, Stycznia B 
Jana w poczet blopofiawionych zipit 
Relikwie 1ego Z gtobo podnięść Każał, Y 
na Oftarzu aby poftawione były pozwolił» 


dla pociechy pobożnych, y wzywania Jefó- 


do Koga, nadto w Roku 1939. Patronem ĘO 
całey Połkiey y W. X. Lite w fkiego ogłobh 
uroczyftość Jego nażnaczył w Niedzi:i¢ 
pierwsżą po Oktawicć SS. Piotra y pawia 
Apoftotow » Z odpóftem zupełnym po .wizy” 
fikich Kośćiołach Braci mnicyfzych, 5. O 
Franciszka, Bernardynów :y Retórmatow* 
pod wiadzą iednego Generała BU ftużących 
c zas 
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Że zás y dotąd nieuftaie fzafować Dobro- 
dzieyftwy (wemi P. Bog zá przyczyną B.: 
Jina z Dukli, w krotee pożądaney Kánoni- 
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zacyi Jego fpodziewać (ię potrzeba, ná wię: 
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kszą Bogu w Swiętym acgo Chwalę. 


„ DZIEN XXX. WRZEŚNIA 
Zywot Swiątobliwego PIOTRA OPALINSKIEGO. 
Ex P. Gafp. Niefiecki Tom: 3. fol: 471! Jacobo Sobiefki de Bello 
Chotimenfi. 


pot fany wylekim urodzeniem, bo 
idący z Familii ftarodawncy , Bogu y 
syczyznie wielce żaflużoney ( a zal fię Bo- 
łę wieku tego iuż fchodząćcy ) fiawny Ry- 
cerka odwagą, Albowiem w kwitrącym 
lefzcze wieko nietylko że Woóyłkową tta- 
dtował, ale naprzod na wołofką Expedycyą 
dwie Chorągwie Ufarfką y Kozacką Twego 
Ziciąpu przyprowadził, y przez trzy lata 
Kh trzymal, na Mofkwę także fto piędzie- 
rt Ularyi wyiławił, z ktoremi gdy do 

ueką do Władyfława Krolewicza Polfkiego 
Przyfzedł. ztym fię dał fiyfzeć: wpra- 
Wdzieć do Woiennych dzieł iefztze nie 
Przyuczony idę, iednakże wfzyfikim moim 
«dziom na piefwfzy uieprzyiacielfki O- 
Ren przodkować gotowem, bylem tylko 
( świądczonego w Kycerfkim Kunszeie miał 
Wodza. 

Pod Chotici potym z Chorągwią Ufarfką 
Y drugą Raytatyi wyprawił (ię, dzić gdy 
przymm ftoiącezo Rotmiftrza iego zabito , 
A ktos z ponializych przeftrzegał go, aby 
famiętół na Zonę y dzieci rzekł: Dóbra 
Prawa Ñola, icżeli zginę, Bop lam Opie- 

ulem dzieci moich y Zony będzie. Tak 
+0 zas odwagą feor popifał na Woynie 
piócimikiej > że jakob Sobiefki Kasztelan 
„ Takowika QCyciee jana (ll. Krolą powiadał; 
dy Oyczyzna niemogła nikomu lepiey po- 
Wiozżyć Bulawy gako iemu. 

Po zakończoney fzezęśliwie Woynie, uda- 
Tdany był od Kroła „Zygmunta ill. Sta- 
twy y kizeiłtm Wojewodztwa Poznań- 

kgo Nicmniey ftafat fię y o wieczną ú 


Bopa fławę 4 to życiem Chrzesćianfkim przy- 
kładnym y pobożnym: Wziął (obie za Mał- 
żonkę z plemienia świętego Zofią Koftezankę 
z ktorą iako pobożną w dobrych uezynkach 
fzedł olepszą, _ Przy Wierze Katolickiey 
nie nadwerężenie fławaiąc, Z tym fię da 
częfto fiyfzeć ; że zanią ną Woynie życzy 
fobie uinrzeć. Swiat uroczyftych Chryftu- 
fa Pana y Matki iego także niektorych in- 
nych higdy nitopuśćił bez Spowiedzi y 
Kommunii: Co dzień Mszy S. nabeznie fu- 
that; Koronkę także y Godzinkł Nays: Pan 
ny odmawiaj.  Kośćtołom w Sierakowic, 
Chrypfu, Czerniewie ozdoby przyczynił. 
Do Częftochowy tes dtogç odprawo* 
wał, nieopłądaiąe hę na takich ludzi ięzy* 

ki y pośmiewiika. 
Z Sierakowa Miafta fwepo wfzyftkich 
Heretykow wypędził» dozwoliwszy im do- 
bra fwoie przedać , ieżeliby niecheleii Z 
Kośćiołem Katolickim fię poiednać. Zaka” 
zał potym aby żadnemu z nich niewolnb 
było w mieśćie ofiadać Albo przemićszki wać 
W tymże mieśćie fundówał Klasztor dlą 
tozmnożenią Wiary; Braci nafzych OO. 
Bernardynow; W Akademii Poznanikicy tuns 
dował nową Szkołę y Piofeflora dla ucze- 
nia młodzi. Tak dane fobie ed Boga dofta: 
tki, na iegò chwałę Na dobro y zalzczyt 
Oyczyzny , na poratowanie uboftwa łożąć, 
prętko z żalem wfzyftkich R. P. 164. 2 

wieku fwepo roku 37. przeniofi fię po: 

wieczną nagrodę w Niebie, 
Amen. 
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DZIEN I PAZDZIERNIKA 
Żywot Swiątobliwey BAR BARY Krolowey Polfkiey. 
Ex Mart. Cromero fol: 458. im,Orat: Funebri Prujzcz fol: 166 


Arbara Corka Stefana Zapoli Woiewody 
Siedmigrodzkiego y Hrabi Spifktego, 
Wnuczka Kżzitnirzą Xiążęcia Ciefzyńtkiego, 
4 rodzona Sioftra Jana Krola Węgierfkiepo, 
tak przyftoynie y poboźnie była wycho- 
wana od Rodzicow , że iey w Małżeńftwo 
pragnęli naypierwfi Monarchowie Europty- 
icy, Ale wizyftkich do tepo uprzedził nay- 
fzczęśliwszy ze wizyftkich „prawie innych, 
y naychwalebnicylzy Krol Poliki Zygmunt 
1. za ktorego wydana R. P. is. Dnia 7. Lu- 
tego żyła znim w boiaźni Bofkiey , miłośći 
prawdziwcy y niepofzlakowaney wiernośći, 
pofłufzeńftwo wfzelkie Krolowi Mężowi 
fwemu oddaiąca. Przeto iako Barbara wiel- 
ee była uczedwa y wfłydliwa, tak y Zy- 
guunt iey Świętym przykładem nigdy lię 
nie dał zwieść tadzołożnym miłośćiom, aż 
do śmierci. 

Wzęłędem Pana Boga» miłośći iego y bli» 
znych była pełna, w cnoty wielkie y mi- 
łofierne uczyńki obfiżie przybrana, marno- 
śćiami świata gordząca, 4 w nabożenftwić go- 
rąca y w thwalebofkicy uftawiczna. Gdy Krol 
Zygmunt wyprawił (ię na Woynę przetiw 
Mofkwie, a pod Orfzą „z wielkim ich Woy- 
kiem miał itoczyć bitwę w nierownych fi- 


łach, polecił tę fprawę poboźney Małżon 
ce fwoicy. Wiee ona hie przejtannie wć 
dnie y w nocy z ebfitemi łzami Boga bla” 
gala, podłe na fip wziąwszy (zaty oftrć 
pofty chowała, iałmużny fzezodrą ręką 14 
ubogich fypała , a tak fzszęśliwie Krol wy“ 
grał y nad ludzką nadzieję wielkie otrzy? 
mał nad nieprzyiacioły zwytięftwo, ktore 
y on fam y wfzyrey inni Modlitwom y 24” 
(lugom tey Swiçtey Krolowey przyczy” 
tali. 

Krotka iednak była dobrego Krola radość 
z tak dobrey y Świętobliwcy Małżonki» 
albowiem po trzech leciech miłego z mim 
pożycia, Barbara w famym kwiecie lát po” 
żegnała go przez smierć, R. P. 15r5. ktory 
nie Męzkim ale prawie niewieśćim „fercem 
Krol załował, y przez długi czas od płaczu 


(y łkania niemogł fię ufpokoić, rozwazatąć 


iak drcgi ftracił kleynot, Przeto z iey 
okkazył wyftawił w Katedrze Krakow kity 
Areywipaniałą y ozdobną Kaplicę pod bla" 
cha złociftą, y tam Barbarę z wielką U” 
czciwośćią pogrzebł, á P. Bog przyjął 3 
do: Niebieśkich przybytkow „  ktoremo 
chwała, na niebiofach y ziemi. 
Amen, 


DZIEN II. PAZDZIERNIKA 
Zywot y Męczeńtwo ŁUKASZA y WALENTEGO! 


Zakonnikow S. 


O. Francilzka. 


Ex Petro Radolphia l. 2. fol: 294. 


pór od Zibona Rzymfkiego Wodza, 
nie tak podbita idko raczey Ofadzona, 
według nie ktorych Dzieiopifow od Jego 
imienia tók nazwana, według innych zas 
od rzeki Liby ly Miafieczka Liba wzięła 
fuoje nazwiko » A potym od ofiadłych 
Niemcow Infiandia albo infanty przezwa- 
N: ; Kray wielki y zyzny. Ten nauką y 


y pracą rożnych Mężow Apoftelikich do 


do Poznania prawdziwego. Boga był pre)” 
wiedzionyj Tcunie prawie z Poliką - a 
dla wielkich pufzez nie mogli wizędzie p17“ 
być, przeto iefzcze około R. P. 1800. znaj” 
dowali fẹ po knieiach y gorach bał wochwa!' 
cy grubi y zakamieniałi. M tych jednak 
pilnie fzukali naefzokaiący fiebie ale Chry” 
ftufa Pana chwały, SS, Mężowie» mię b, 
ktoremi byli dway Oycowie Łukasz y ** 
lenty 


DZIEN 3: PAZDZIERNIKA. 


ai mua EO WZA 

łenty z Zakonu Braci Mnicyfzych S. O. 
Franciszka, ktorzy przedzierając fię, przez 
pefte knicie fzukali błędnych y zpubionych 
Owieczek, ale niektore przywiodszy do 
owczarni y Wiary Chryftufowey , napadli 
na frogich Wilkow, zaciętych Poganow » 
ktorzy tych Apoftołow zbawienney nauki 
fuchać y przyiąc niechcieli, y owizem 
po zadanych frogich katowniach ma koniec 


BBR e 
okrutnie pozabiiali. A tak po wielkich 
trudach Korony Męczenfkiey y Kroleftwa 
Niebiefkiego doftali R. P, 1395. w. Mieście 
nazwanym Cereth pogrzebioni, gdzie poki 
Luterfkie kacerftwo nie zaizpetiło, inflant, 
cudami rożnemi Pan Bog ich uwielbiał kto- 
rego fiawa w Swiętych fwoich. 
Amen. 


DZIEN IlI. PAZDZIERNIKA. 


Zywot Wielebnego 


Oyca CEZAREGO PSZONKI Zakonu 


S. U. Francifzka. 
Ex Monumentis PP. Reformatorum Frovincie Min: Polonie. 


f dy w Lubelkim Woiewodztwie 
ten fuga Boki, z pierwizemi w Ko- 
tonie Polfkiey złączony Domami, a ráy- 
blizey z Tarłami y Zamoyfkiemi, małąc 
przy Oyczyftych doftatkach y pięknych 
przymiotach utorowaną drogę 60 Godnośći 
światowych, tym wfzyfikim dla milosti 
bofkicy pogardził, y witąpił do ubegiego 
Zakonu 5. O. Francifzka w Retormie na- 
fey Małopolkiey. Tam powołaniu fwemu 
dofyć czyniąc, poślubioną Bogu  Regulę 
plini: y wiernie chował, oftrosći Zakonne 
chętnie znofił, y na wielki innym przy” 
kład w enotach wfzelkich poftępował. 
Obdarzony od Boga darem niepolpolitey 
umiciętnośći, pracował chwalebnie dla mi- 
łosći Bofkiey, pożytku bliźnich, y ozdoby 
Zakonu. Po Lekturze Filozof y leologni » 
zarliwym był Kaznodzieią rozfądnym Ma- 


` piftrem Nowiciulzow , pilnym Gwardya- 


nem y roftropnym Definitorem. Ady Bo 
wyżfze czekały w Zakonie urzędy » uni- 
knął wizyftkich pobożnym wynalazkiem. 
Gdy albowiem ftrafzne powietrze izerzyło 
fię po całcy Polizcze, y iuż Wfie y Miafta 
nie miały Kapłanow, W. O. Cezary upta- 
iza} pokornie O. Prowineyała» ażeby mu 
pozwolił w Miafteczku Stafzowie [ześć mił 
Cd Sandomirza (gdzie iuż Kapłani wy ma!r- 
li ) na ufugę ludzi powietrzem zarażonych 
wybrać fię. 

Trudna w prawdzie była prozba tå d'a 
0. Prówśnżyska, gdyż uważał iak wiele by 
Zakon ftracił tak wielkiego czieka pozby - 
wizy , ale ną ponowione co raz O. Cezarego 
prozby » widząc w nim gorącego Ducha, à 
w dulzach wiciki ztąd pozytek, nie śmia! 


Yyyyy obi 


tamować pobożnych Jego chęci, y dał n- 
piagnione pozwolenie, Więc za błogofła- 
wienitwem Przełożonepo , zaraz z wielką 
radośtią umyflu ( z Bratem Jozcfem Hotyń- 
kim Towarzyfzem „ dcbrowołnie fię na tę 
uliugę ofiruiącym ) udał fię na ow plac 
pewncy śmierci, Służył zarażonym w rze+ 
czach Duchownych, fluchaiąc ich Spowic- 
dzi, kaząc, Sakramenta. Święte rozdaląe, 
ó;lponuiąc na śmierć, nawet y grzebiąc 
zmarłych włafnemi zękami. Ze zaś przy 
chorobie wielki był niedoftatek, gdzie mogł 
pożywienia iakiego dostać, karmił owych 
LLUZATZOW. 
Na tych pobożnych uflugach Dnia 24. 
Września » utracił miłego Towarzyfza y 
wiernego Pomocnika Śwego. Ten bowiem 
Swiątobliwy Brat (na świecie człowiek u- 
rodzeniem y fiawą Rycerka godny ) wzgat- 
dziciel potym świata y Życia wiańtiego, 
gdy chętnię ufiugował zapowietrzonym, 
żadnego |niewyftrzygał fie nicbelpieczeń- 
ftwa, ratuige chorych, umarłych z O. Ce- 
zatym grzebiąc dopełniwszy miary za” 
fiug od Boga fobie naznaczonych, powie” 
trzem zarażony; widząc nieuchronną smictć> 
włafnemi; rękoma doł fobie wykopał, y o- 
patrzony Saktamentami SS. wnim fię .poło* 
żył, a w ultawicznych bołesćiach do kę 
wzdythaiąc, fzczęsliwie fkonał , od W. O. 
Cezarego na drogę wiccznośći wyprawio* 
ny. 
Sam tedy zoftał O. Cezary, iednak od 
Zaczętey pracy  nieodftrafzyło go tyle 
śmierei ale iako zaczął, tak po owym 0D- 
fzernym placu śmierci chętnie fę Uwila- 
ląc, fiużył chorym. Ze zaś i nicy 
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474 „ DZIEN 4. PAZDZIERNIKA. 


fobie mie tólgówał , y na wízelkie niębc- 
fpierzehftwa dla zbawienia dusż narazał fię, 
tymze powietrzem był zarażony. Przeczu- 
Wala tedy śmierć rowna pofiał do blifkiey 
Wh WWW. OO. Kamedułow , należącey do 
ich bliśkiego Klasztoru Rytwiańfkiego, pro- 
śząć do fiebie Oyca Ambtożego Delipacego 
tegoż Zakonu, przed ktorym wyfpowiada> 
wszy hę ż całego fżycia, lat maiąćt 44, w 
Zakonie dwadzieścia fześć, umarł pobożnie 
R. P. 17s5. ż zalem fetdceznym pózoftałych 
Oby watelow. i 

Gdy fię è iego śmietei dowiedziała bli- 


ko na ten czes miefzkaiąca Elzbieta Się- 


niawika Wóiewodzina na ten czas Bełzka y 
Hetmanówa Polna Koronna Dziedziezka miey* 
fca, kazała ciało Jego pochować w. Stafzo* 
wie uFary w probie Opalinfkich.  Swią” 
tobliwość Jego do tego czafu wipominań 
Stafzowscy Maefzczanie y. cała ekolita, ê 
płafzeż pozoftały Oyea Cezatego w Zakty” 
ftyi żawiefżony za Relikwie chowaią, 4 14* 
ko 5. Męża y Mętzenniką miłośći, na po 
moe w nielzczęśliwych przypadkach 
wzy waią dò Boga 
Amen. 


DZIEN IV. PAZDZIERNIKA 
Żywot Wielebnego 0. DAMASGENA Dominikana. 
Ex Simone Okolfki in Flore Rofariano, Prufzcz fol: 235. 


Xiężftwie Siewicifkim w Micsćie 
Smoleńfku (gdy iefzcze było w ręku 
Polakow ) był fundowany zdawna Klasztot 
WW. OO. Dorsinikanow, w ktorym było 
liczne zgromadzenie, y wiele ofobliwych 
fug Bofkich. Między temi był, Wielebny 
Xiądz Damafeen ! uczony Pifma S. Doktor, 
w przepowiadania Wiary Katolickicy zarli- 
wego Ducha Kaznodzieia. Ten świetkiemi 
rzeczami tale gardził, w uboftwie Zakon- 
nym wieleć fię kochał, a wfzyftkiemi ipra- 
wami fwemi do Niebiefkich dobr zmierzał» 
Miłośći Bófkicy był pełny, w rozmyślania 
Męki JEZUSOWEŃ gorący, 4 w umartwie: 
niu ciała bardzo na fiebie frogis w ktorym 
trwał Męźnie aż do śmietci. | 
Roku P, x640. zaprółzony od Brati S 
Francifzka (ktorzy także w Smoleńfku mie- 
li Klasztor ) na Swieto Patryarchy ich, aby 
według uftaw y zwiążku Braterlkiey tie 
łośći Mfzą $.unich fpiewał, po fkończeniu 
iey był profżony do ftółu, ng go pozwolił 


Tegoż 


Zakonie y Reformie nafzty Bogu du: 

„tha oddał Wielebny Oycice Auguftyn 
Sottliusz  ktoty oddawszy fię Panu ná 
fiużbę w Prowintyi nafzey Wielkopolikiey 
Regule poślubioną wiernie y sisle chował; 
na Modlitwie by! ducha gorącego, 4 roz: 
myślaniem Meki JEZUSOWEY po kilka go- 
dziń| rad fig bawił. Ze ma zaś Pin Bog 
uczynił taki do opowiadania fiowa Bożego, 


ten pobożny Oytieć, A po wielu rozmowach 
o Bolkich rzecząch, wymowił te fiowa 
Dzis będzie rozwiązany związek miłosci? 
4 wftawizy do fwego Klasztoru pofzeędl 
Tam Celle zamknąwszy w żupełnym Habt? 
cie ręce na krzyż złożywszy, ná ziemi hę 
położył, a Krucyfix mocno obłąpiwszy (zezę* 
sliwie fkonał, Bracia pochwili gdy BO 
widać nie było, zaftawizy Cetlę zamkniętń 
widząć , a nie fylząc aby ię odzy wal 
wybili i}, y nmarlego O. Damafeena 24” 
ftali, ktory, Krucyfix tax mocno trzymaj 
że go mu ledwie 2 rąk wyiąę mogli. N 
ciele zaś iego gołym znaleźli łannuch zela” 
zny , ktory tak wrof w ciało że go odet” 
wać niemogli. Więc z wielką cztią mię? 
dzy Bracią [woią był pogrzebiony. W kil* 
kanaśtie niedziel potym zupełne y rumia” 
ne ciało Jego bylo znalezione. Czym Je” 
go świątobliwość raczył Oświaądczyć Pad 
Bog chwalebny w Świętych fwoich. 
Amen. 


Dnia 


dla tego z wielkim pożytkiem dusz prze” 
lat trzydzieśći ten urząd pratowicić fpra” 
wował, Wielkiemi tłumami żbiepali fię lu” 
dzie na fiuchanie każącego O. Auguftyna’ 
a nić tylko prosći , ale Krolowie, X1426t39 
Hetmani y rożni Panowie , ktorzy 1CQ0 A 
pominania choć y przyoftezeyíze mile prz) ; 
mowali. 


Przy 


— 


BZIEN 5. PAZDZIERNIKA. 


Fizy tak wielkich y długich pracach nie- 
folgował bysaymniey ciału Iwemu, ałe 
poftami , nie dofpaniem y rożnemi (posoba- 
mi go dręczył. Zwykł był na gołym ciele 
ten Zolnierż Chryftufow pancerz żelazny 
nofić. W pokorze y pofłufzeńftwię pilnie 
fę zachował, za to go Pan Bog y cudo- 
Wnym dziełem uczcić raczył. Rozkazał mu 
był Przełożony aby (zedł na ufagę Du: 
chowną pewnemu Dobrodzieiowi, a zą 
Owarzyfza naznaczył mu jednego z Braci, 
torego nie mogge fznaleść O. Auguftyn» 
wfzedł do Kośćioła, a rozumiejąc że ten był 
totego mu Przełożony naznaczył, zAwolał 


tim przytomnego y znim pofzedi. Gdy 
już był w drodze dopicro poftrzegi, ŻE 
ten ktory znim fzedł był dawno umarły » 
ktoremu podobno Pan Bog tam ten Kośćośł 
do pokuty naznaczył. Jednak mie lękii. 
wie drogę (woią z nim odprawił, à po- 
wrociwszy do Klasztoru oznaymil 6 tym 
Przełożonemu. Pełen lat y zug» przy” 
śzedł do termiuu długołetnich lat y prae 
fwoich, 4 przygotowany nabożnie do 0” 
ftatnicy potyczki przeniofi fię po nadpródę 
wieczną w Klasztorze Warfzawkim R. Fo 
1655. y chwali Boga na wielu. 
AMER. 


DZIEN V. PAZDZIERNIKA 
Zywót Wielebnego Oyca MIKOŁAJA OPACKIEGO 
Karmelity Bolego. 
Ex Philippo à SS. Trinitate in Decore Carmeli part: 3. fol: 182. 


Rodził fię ten flaga Boki z Prześwię- 
tnego Jmienia Rodzicow. Oyciec iego 
był Mikołay Opacki, ktory przy innych 
Godnośćiach był Niywyżlzym Ptekurate- 
tem na Dworze Krola Zygmunta Trzccie- 
Bo. Dobra duszę od Dziecińftwa wego 
Pozyfkał , ktora fię z twarzy icgo wyda- 
wałą, y ktorą nie raz fame drapieżne zwy- 
Tzętą (zanowali. Trafiło fie bowiem, że 
Bdy iefzsze był chłopięciem , zdomu Oy- 
towikiego wyfzedł gdzieś wpole, aż oto 
fpodkat go Wilk drapieżny obłowiu fzaka- 
laty, ktory fię był lunął do niego , ale by 
Maysqniey nie rufzył, tylko weyrzawszy 
NA jego nie winną orodę odlzedł cicho y 
Pokoynie. 
Dowśćip zaś miał tak przezorny y poię- 
tny, że coś mu więtey nad lata y zwyezay 
Og mądrosći udzielił , albowiem ucząc ię 
w Przefławney Akademii Krakowfkiey » 
w(poł uczniow fwoich wfzy ftkich nauką 
Przechodził, a w roku życią (wego Czter- 
Naftym fluchał iuż poezątkow Filozofii tak 
Połętnie że y Profefforowi fweinu trudność 
p Oy fpucie zadawał. Trafiło fię że Brat 
“RO rodzony wfłąpii do Zakonu OO. Kat- 
melitow Boflych , śle pretko przez umyfiu 
Piochość Z niepo wylzedł. Oczym dowie” 
zławszy fię Mikołay odezwał fię Z temi 
Owy. JA ftraconego wytrwania Brata me- 
Y fzukać będę, ia do Palmy ktora mu by- 
sez Bofakami nógotowana, pofpie» 
ę. 


Przeto idze za powołaniem Bokim , ma: 
jąe lat ezternaśćie > wftąpił do tegoż Prze. 
świetnego Zakonu. y Otrzymał imee Mie 
kołaia od JEZUSA y Maryi, a w Nowise 
cyacie tak wyfoce w dofkoniłośći wfz:lkiey 
poftąpi że go Magiiter infzym Nowicyu* 
zom zà wzor fkromnośći y niewinncść: ftae 
wiał, A gdy trzeba było profić Pana Boe 
a wiakicy wielkicy potrzebie, icgo Na” 
znacza! aby przed Obrazem Nayświęt: Pans 
ny y pr reai Statua Mae kiego JEZU- 
SA Modlit figę, Wyprobowany tedy prze£ 
dwie lecie w Nowicyarie w proftym po- 
fufzeńttwie, w umartwieniu zmyfłow y 
w oftrosfi Zakonney „ Mlodzienialzek pie- 
fzezono wychowany przyięty był, do ŁA: 
kenney Profeffyi R. P. 1611. Po ktorey w 
krotec wyfiany był do Rzymu, gdzie pod 
ieftrukcyą wielce Swiątebliwych Qycow 
fwego Zakonu, Wielebnego Oyca Jana a 
ESU MARIA W. O. D minika takze a 
ESU MARIA (o ktorych Kanonizacyą ita- 
taig figę) wyfoce poftąpił w Mittyczny y 
Moralney Theolegii. W Genui zaś fiuchał 
Filozofii y Theologii z wielką pochwalą y 
zadziwienicm wfzyftkich. 

Bo ktoź by fie temu niezadziwił ! kto 
by iego naukę wlaną od Doga nieofądził. 
kiedy przez niezuprłne cztery lata flucha" 
iąe tych umieiętnośći, tak fię w nich JI” 
proar, iż powrociwszy 80 Polki, ZA i8e 

wo dwadzieśćia lat wieka fucgo Kończy, 
Yyyyy s " 
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wizy obrańy był; w Leblsnie , naypicrwizy 


z Polakow Lektorem rilozcfi, 4 potym da- 
wał y Theolopią iefzeze Kapłanem mie bę- 
dac. Lubo zaś był tak miodego wieku» 
przez doyzrzałość iednak rozlądkow y po- 
ważne obyczaje miał u wizyftkich polza- 
nowanie. Uezniow iwoich 'nie tylko ćwi* 
czył wiekolnych naukach „ ale przykładem 
fwoim zaptawiał ich w enotach y nabo- 
żeńftwie, ofobliwie ku Nayś: Pannie do 
ktorcy fam gorącym gółał afektem, y na 
ten czas zebrał do nicy wylokie akty y 
pobożne, weftchnienia w tak wicikicy 
liczbie, że znich potym Xiązka ieft wy” 
dana. A 

Obowiązał fię iey nad to roznemi slu- 
bami y obietnicami, bydź iey wiecznym 
fugg, czego ieit swiądkiem znaleziona kate 
ta od niego fpifana, w ktorey tak mowa: 
Potwierdzam umowę že ia powinien pro- 
mowować cześć Nnyświętrzey Panny. liti- 
REI, w fobie y wirfzych, przezemnie y 
przez infzych, czy wnęgtrznie prziż ní- 
śladowanie , czyli tek povierzchownie, ia- 
ko to przez CUbrezki, pochwały: 1cżm0- 
wy przez nabožne oniey pifania , YPZŻ 
w/zclaki fpojob> ktory Jig znaleść może, 
do jey wyfiawienia. Una zaś Pani najza, 
będzie umiała fieranie o dujży moiecy» 0 
crocie begomysinosci y dami wjzuj.ko to- 
kolwiek do gojkonatosci naležy. 

Przez uprzeymy y lprawie piefzezony 
ku teyże Matce Bofkiey affekt, naży wał ią 
fwoią Gułębitą, a fiebie względem iey Ko- 
lumbanem. A niedofyć miał na tym, że 
Imie y chwałę Jey miewał w uftach, ale 
nad to, nierozdzielaiąc Syna od Matki, ze” 
łaznym iuitrumeniem wyrznął fobie na 
pierfiach te Nayswiętsze Jmiona JEZUS 
MARYA, fy. ezęfto te' piątna odnawiźl. 
Przeto zaflużył u Przeczyltey Panny, że 
mu poutale niebiefkich Jaik uczięliła. Je- 
dnę znich naftępuiącemi fiowy oznaymićł. 
Rzekła Noyi: Panna do Kolumbana Miko- 
faia w dzien fwoiego Niepokałanego Poeze 
cia R. P. ów. Jeżli codzień na honor y 
chwałę WOLĄ to utzynifź , zopemne ufay 
że zbowimnym łędziefz: z ikim tedy, Na- 
boženjftwem Znak przeznaczenia twego y 
zbawi cin trzeba ci odprawiać ? 

Tak wylokicgo Bogomyslnośći ftopnia 
doftąpił , że częfto cbiawienia Bofkie mic- 
wał, ofblwi gdy Mszą S. odprawiał mi 
łoś Bofkicy ogniem ik gorzał żę zwykł był 


mawiać: Ponie Bože moy! wiem że cię wtym 
życiu mogę kochać: y nie kochać po śmiera 
zaś niewiem ieżli tam będę gdzie cig nić 
mogę» tylko kochać, czyli tam, gdzie CIĘ 
nie będę mogł kochęć : dla tego cheg "IE 
terag kochać, gdzie wiem zapewne że CIĘ 
mogę kochać , co podobno potym mie biog 
mogł kochać: y lubo bym zepewne wiedza 
że będę potępiony iednak bym cię kochał» 
dia tego kcbym ciebie na wieki nie mog 
kochać: y za rownie bymi fig podobaś 
fprawiedliwość y wiłoferdzie twoie, nlt” 
ni Jig nie podobała obraza twoia. ¥ 

tego jiaram fig dobrze umrzeć. bo cię K 
chuć na wieki niemogę chyba że dobrze W 
mre, Dla tegoż piekła firzegę fig, bo pić” 
kto dla tego piekłem iefiżeiam nie mtj" 
iwoicy miłosci: gdyby tam była twoia mE 
łorć bez watpienia nie zbraniał bym ME 
zem na wieki cierpiąc miejzkać y miefzki” 
ige Ciebie kochać, niczego bowiem» » 
pragnę innego, iuk cię na wieki kochać. 

Nie zaifie większego o- prawdziwcy X9 
Bogu miłośći wymyślić fię nie może nad 19 
to ten fuga Boki rozumem y czynieniem 
podąl. 
Z tak gorąccy miłośći Boga w fereu W. 
Mikołaie, wynikała y milość ¿ku bliznim» 
ktora go czyniła w fiowach iagodnym, W 
uczynkach cichym, we wfzelakich geftach 
układnym.  Wizyftkich z ktoremi mieszka 
ilbo konwerfował, uważai iako wybranych 
y przeznaczonych do Nieba, Braci zaś [w0” 
ich nażywał Aniolami Ziemikiemi, Przet? 
z ich ipołecznośći, niewipowiedziane m4” 
ige wefcle mawiał. O iakie ukontentowani 
z wybranemi y do wicczney chwały prźć 
znaczonemi miejzkać!  Choé byi ma V 
rzędzie Definitora jy Wice Prowiney?? 
każdemu był doftępny, y znaymniey/?% 
Bratią lubił przefiawać. A że milość bli” 
źniego naydośkoralfza ieft w kochaniu BZ” 
rzyiżcioł , nietylko nie przyjazny eh fob! 
kochał , ale slubem ofobiiwym obo wig! 
fie kochać onychże. 

Pokora y:boiazń Boga w nim była gru” 
towna, przeto bał fę fądow bońkich » ją” 
dząc kę być wielkim grzełznikiem. As” 
wszaiąc fobie wicezność mąk powinną grz” 
chom , wzdychaiąc pod czas mawiali: < 
wieczności! wieczności! inko kadney RA 
bie żywty uwagi niemam, jako keby 
mogło bydz żebym tak żył, gdy bym zg" 
żu co ih wiccznosć przenikng 


Y tak 
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Tanen N CO. WARDA ooo 
Y ten fluga Boki bał Gę wlzyftkich 


uczynkow fwoich, żeby na przyfziy czas 
niegrzefzył „ maiąc zaś o przelzie boiazń 
uftawicznemi umartwieniami msćił fię ich 
ña fobie dla Pana Boga, ktorego chciał fo- 
bie przeblagać. Przeto oprocz pofpolitego 
umariwienia, wiele innych nad zwyczay- 
nych czynił, w codziennych wftrzemiężii- 
wośćiach, w długich na Modlitwie czuciach, 
w ciężkich niezmiernych dylcyplinach , 
w oltrych włofienicach w żelaznych kol- 
czytiych łańcuszkach y innych krocenia 
tiala fposobach, dręcząc fię iak naywię- 
kszego zbrodnia, lubo. niewinne y Święte 
życie prowadził. 

Z tey że pokory to pochodziło że choć 
profzony był aby był eo w Filozcfiiy The- 
tlogii do druku podał , wymawizł fię fti- 
tecznie, y powiadał że niemiał do tego 
thęci, ale raczey co pifania rżeczy Du- 
ciownych, idkoż wicie ich napilal. Wy- 
dat Traktat Jako fie ftarać o nabożenńftwo 
do Nays: Panny, w ktorym wiele fpofobow 
fużenia Jey wylicza. Nápifat Medytacye 
na R.gułę Karmelitanfką. Napilał Traktat 
0 obyczaiach pokornego, y pokory. Także 
Keguię Ewangeliczną z Ewangelii, :pofpoli- 
tą dia Zzkonnikow , y inne pomnicysze 
Xiążki, Wolał bowiem Duchownemi nau- 
kami wzbudzać ferca do Chrzesćiańikicy 
dufkonałosći, niż tylko paść rozumy fub- 
tęlnośćiami Szkolnemi. Jednak gdy tego 
wyciągała potrzeba wydał mądrą y iubtel- 
t} Apolopią na obronę wfzyśtkieh Zako- 
dow , wiadomą ludziom uczonym.  , 

Choć był w kwitrącym iefzize wieku, 
leduak wcześnie fobie nagotował praktykę, 
albo fpofob drbrey śmierci, widząc Ze BO 
przed czafem zaydzie, iako fe z włalnego 
pifma dorozumieć potrzeba, bo między 10- 
nemi tak mowi. Dotąd myfzlisz to czynić 
potrzeba, y iak (cbie masz w życiu poftę- 
powić» A iuż śmierć we drzwiach ieft, CZes 
luż niemyślić ale czynić: ezyń prętko €0 
tynić chcesz, bo iuż krotki ezas zoftałe- 
Jakoż to fobie wyprorokował» gdyz do 
pełniwszy miary lat Chryfiufowych, gwal- 
tłowną smiereją zniefiony ieft z swiata, 
tako y Chryftus Pan ; z tą tylka LOZNACĄ » 
Że Zbawieielowi nafzemu w Ogroycu Mie- 
lieh porżkiey Mcki podał Anioł dobry » A 
zas Wielebnemu Mikołajowi zła białagłowa 
(zaiadła nóniego orzecz; taką, ktora do 


21221 


niey nienałeżała bynaymniey, ale raczey 
do [heologow ) ‘Kielich z trucizną śmier- 
telną onemu podała» ktorey y naycelnicyfi 
Lekarze wyprowadzić z niego nie mogli. 

Więc O. Mikołay iako nieuftralzony Zoł- 
nierż, przeciwko, natarczy wośći smierci , 
Ducha iuż wyisć maiącego. Sakramentami 
SS. uzbraiał co moment, 4 po uczynioney 
wiele kroc razy fpowiedzi, według umowy 
z (wym Oycem Duchownym częfto brał 
rozgrzefzenie. Na koniec boleśći iwoie 
ktore ponofił z iadowitey trucizny fpokoy* 
nie y cierpliwie wraz z życiem fkończył 5 
R. P. 1627. wicku (wego maige lat trzydzie= 
séi y trzy, A iako Panieńfką Koronę dla 
zachowania nie narufzoney czyftośći, Do- 
ktorfką dla nauki zbawienney, tak y Mẹ- 
czeniką, zniehiony dla fprawiedliwośći 0= 
trzy mał. 

Pogrzeb iego w Krakowie odprawił fig 
z waciką uczciwością y żalem wfzyftkich 
ktorzy znali tak godnego y Świętego Męża» 
na ktory z całą Przeświętną Akademią Kra: 
kowiką ftanąwszy Rektor oncyże„ Prałat 
poważny j. X. Krzysztof Nayman, miał 
Kazanie w ktorym W. Maikołaia nazwał 
pochodnią w Doma Pźńfkim zgalzoną. Wizy- 
jcy zaś prawie ludzie z wielką ferca po- 
ciechą > patrzali na owe nabożne -piątna 
wyrylowane na pierliach W.  Mikolaia. 
Wkrotce od śmierci (wgiey pokazował fię 
y tzęfto pewney Karmelitance Bofey w 
wielkich ucikaęn ducha zofłaiącey » y ong 
wnich ulpokaiał, co fama piimem uznała. 
Bogu zaś z tego niewinnego fugi (wego 

chwała na wyfokośći. 
A 
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Zywot y Męczeńtwo WW. 00. JANA y KONRADA 
ET Zakónù Kaznodzíėyfkiego. | RN 
Ex Miechobita lib: 4. cap, 23. Bzovio in rebus gefiis i, Polonia cap. $: 


Q iatobli ny Oyciee Jan Swenkelfelt w 
Slątku (na ten czas Polkit ) urodzony 
wftzpiwszy do Zakonu S. Dominika tak 
fię wfawił różlicznemi ‘enotami y wyfoką 
nauką, że Oyciee S. Pźpież Rzymki In 
kwizytołem go przeciw wzmagaiącym fię 
herczyom w Ktoleftwie Czefkim y Sląfki 
poftanówił , ktoremu urżędowi nieuftra* 
ony feteeia Czynił zadolyć A że świą: 
tobliwy Nankictus Bifkap Wróeławiki pil: 
nie fię ftarał 6 uealenie (woich owieczek 
w Kitóliekicy Wierze, Jin Inkwizytót 
borliwy, był ma wielkim pomocnikiem 
w wykorzenitniu heretykow, a zwłafzezą 
na ten czas, gdy Jih Lucemburezyk Krol 
Czeki, Sekte przeklętą Bepwinow przez 
Piotra Pirancyczyka do fwego Kroleftwi 
przy prowadził, á motą pofiadszy Sląk, ý 
w Wrocławiu ią ofadził. Albowiem Jan 
zarliwy widząc rozerwanie ludzi w Wierze; 
śmiele fię oparł heretykóm, ieh Sekte brzy d+ 
ką ganil, psował, y potępiał: fwa tsa 
wienną nauką wiele w Katolickicy Wierze 
dttżymował na zbawienie ich dólzne, Cò 
widząc niczbożny Krol Czeki, Szatzń kim 
gniewem rozpalony , podwiodł ni Święto» 
bliwego lnkwizytota Senat Wrochwki, ý 
Pofpolitwo iuż nápoione herezyj, y idk 
nayprędzey zabić go kazał, Więc prętkó 
przyikoczywszy hurmem do Klasztoru $; 
Woytiecha; naprzod wróta wybili, potym 
y drzwi do Celli, Kapłana niewinnego wy. 
wlekli, po ulieach y Przeżznicach włoczy” 
li; biiąc y tłukąc tak; że aż Muzę zgło? 
"y od furowego bicia wypadł, N4 ofta- 
tek mieczem wpol przebity, fwego żywo: 
ta (breniąc Wiary Katolickicy ) dokończył 


R. P, 1340, ktorego Bog pośmierci wfławi! 
cudami. Ale w krotce pomsćił fig śmierć! 
niewiniego Kapłana, albowiem dhia ® 
Maja miaftó wfzyftko w popioł obrotił» 
kędy widziany był Aniół Pińki nad mia 
ftem z młeczeń oftrymń, Miefzezanow bie 
iący, węgle różpalone na Miafto tzućają” 
cy, y onè zdpałaiący. Tak Pan Bog karto 
wiarołońnyh y nie wdżięczników. . 

Tegoż, czafh pomagał teyże pracy SWIĄ* 
tobliwy Oyeiee Konrad tak że Dominika 
Polak urodzony, 4 Od śmietci W. Jana IM 
kwizytor heretykow.  Teń wielkie ftart: 
nie czynił, aby mogł wizyftkich Katet" 
ftwem żarażonych Panu Bógu pozyftać; ê 
€zattu z pafzczeki wydrzeć, przykładem 
dobrym, nauką wyborną, y życiem Swią: 
tobliwym. Przeto też pracy iego Bop błó* 
boflawił, ZA iego taką wiela do Wiary 
Świętej przywiodł, 4 innych chwiciących 
fię wnicy umórnił. Apoftolikie iege pf 
ce nay większe były w Stoletznyth Miestit 
Cżefkim Pradze ; gdzie też była Stolica y 
herczyi y złego Króla, ktory niemiogąc zb0 
fié daley odwągi y zaxliwośći Konrada pod 
fwoim bokiem na błędy biiąceo, zabić 8 
kazał. Ciało iednak Męczennika tego »* 
uczciwie pochowane ieft ód wietnych Ki 
tolikow w Kośćiele Brati fwych w Pradze 
R. P. tżąr. wfławiony ieft tudami pośititt 
ci. Co uzńiawaiąe Miefzcżanie Pracy, IUP" 
plłkówali do ftoliće Apofiolkicy, aby te 
go Rycerża Chryftufowego żwyczayną C* 
remonią Kośćielną między Swięte policzy” 
Ale to iefzeźć tżafówi Bóg zachował, KU" 

gemu w 6żafie y wicecznośći chwała: 

Amen: 


_ * DZIEŃ VII PAZDZIERNIKA —. 
Żywot Świątob: Pana ŁUKASZA OPALINSKIEGO. 


Ex Andrea Potocki ih Centuri ùi 
s 


| daw Opalińtki Syn Piotra Wolewódy 
toznankiego z Kofteżanki zrodzony 
á wdzielńitwie od Oyca oduniarły; od 
poboźney Mátki pobożnić ý uczciwie wy: 


rorum P. Niefiecki Tom: 3, fol: 47% 


chówany, z młodych lat żaraż piożnów:” 


nia y płochych zabawek unikał, a od PIĆ 


tńaftego roku; tak fię czytania X33% "aj 
żnych thwycił, że fie iego a er W 
lug% 
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ludzie dziwowáć mufieli y w drodze nawet Ná Zbórowką tákže expedycyą prr wadził 
ła iego zabawka była Xięga: do czego fpo- twym fuwpiem fto dwadzicśćia piechoty 
rządził był fobie Bibliotekę z Authorow á iazdy (ześćdziefiąt w Roku iógi. pod eza 
tak Kośćielnych iako y świetkich nie ma- ebleżenia Warfzawy (wym także naklacem 
łym kosztem. Umiał ięzyki rożne krom tyleż piechoty ftawiał, y dofpędzenia niee 
Łącińikiego , mawct Hebrayki y Grecki 'przyiaciela od Warfzawy dopomogi. 
dokonale, y tak pilnie w umieiętnościach Pod èzas Seymu Warfzawkiego w Roku 
wfżyftkich czwiczył fię w tałym życiu iá x646. że wieśći iakieś od związkowego Woy- 
kóby był ow człowiek co niema fposobu a o niebefpieczenitwie gruchały, dla be= 
Życia tylkó ż nauki. wet? fpieezeńitwa Maiieftatu y ftanow, tyfi4€ 
„ Nie używał iednak wyfokiey (woicy ma- dwieście picehoty bardzo ewiczoney » £ 
drośći y biegłośći we wizyftkich Materyach dwoicy fzkatuły chował. | s 
na iakie tylko frafzki ale napifanie rożnych _ Przy Janie Kazimirzu prawym Krolu nie 
Xiąg poważnych; Hiftorycznych y polity-  wzrufżoną Wiarą ftoiąc, y znim za granie 
cżnych, Ale ofobliwie podał do druku gce ufłąpiwszy wielkie (zkody od Szwedow 
Xiążkę nieofżacowaną dè Officiis, w ktotey w dobtach fwoich poniofi, Mężnie to ies 
ofobli we Reguły obyczayney Filozofii, Pra- dnak grzyiął, y wolał wielki mieć ufzczet* 
wa oboyga; y Theologii, nowym ułóże- bęk w fortunie; niż naymnicyfzy na fu. 
niem y obiaśnieniem pódaje.  Wnicy 0- mniemiu przez niedotrzymanie poprzy bę: 
Świadczył iaką miał Wiarę prawdziwie zoncy Wiernośći, Te wyborne enoty y 
Katolicka; y iak o ity głębokośći zdaru  dzicia Opalińkiege tak go miłym czyniły 
Bożego rozuniał, SĘ 7 Monażchom Polfkiń, śe y Krolewízezyzny 
„ Wzżytiu był witrzemiężliwy, w Kon- mu adali, acź niebył ich theiwy, ani ko» 
werfacyi poważny, y acż zonaty, z innemi mu ich zazdrofzcził , y dwiema tylko fig 
iatoglo wami unikał konwerfacy 1. Co Mie- Staroftwy . konteńto wał. „A gdy Łuk:sz 
liąc, á oprocź tego w znacznicycże przy” Opalińki Sttyi iegó w ftarosći wy prolii 
adaiące Swięta, fpowiadał fię y naboźnie fię z Laki Wielkie Marfzałkówfkiey ; ie" 
aoOmmunikował. Tak około fug fwoich ma oddano Marfzałkoft wo Nad worne: Ale 
tako y podübnyeh ehorych ftaranie eżynił, gjerownicy opódobał fi Krolowi nad Krol- 
dby jm tak W potrżebach do tiśła fależą+ mi Bopu, fzczerośćią Chiześćunką, milos 
tych iako y dufznych nie fchodziło. Abe śłią (prawiedliwośći > wychowaniem pobo” 
Biał wielkie loši ý dochody, nmieftracif znym dwoch Syñow [woich y iedney Cote 
ith na marhe w(paniałośći, ale raciey nA ki, pamięcią y gotowaniem fię na śmierć, 
poratowanie ubogich» na Zakony, y Ko- choć iefzcze w kwitnącym „wieku ch wale- 
slioły , dle niyfowiciey wydawał na po- bay, bo ma Rytwianach u OO. Kamedulow 
trzeby y wfparcie miłey Oyczyzny. Albos wcześnie fobie grob obral; intrat Klaszto= 
Wiem za panówania Władyfiawa LV. Krol4 jowi przyczyhiwszy. A iko żył torem 
Ufarką Chorągiew w Meze Szlachetne yo- Świętych, tak y życia Swiątobliwie do: 
teze należyte opatrzoną fwym kosztem w konał. Begu z tąd chwala wiekuiita. 
luhteh trzymał y fam im Reżimentówał. Amok 


Tegoż Dnia, 


Oiątobiiwy Brat Biotę Chytkowicz Žie $ó nieprryiniowił, tik dólece że po iego 
n? konnik $, O. Franciszką w Reformie śmierci nic w Celli ponim nieznaleziano , 
hafżey Polikicy przenioft fie po nadpródę tylko wytarte paciorki, ktore en iclzcze 
wieczną 24 długą y wierią ftużbę ù wie- z świata do Zakonu ż febą przyniefi. Wpo» 
tziegò Pana. Wftąpił bowiem dô Zakonu fiufżeńftwie tak był dokonały ; że nietyl= 
nafzego R. P. 1633: ażył w nim aż dn R.P. ko Przełożonych wolą chętliwio y pokóże 
u694: wśćifiym madet sóchowiniu Reguły nie we wfzyftkim pełnił, ale 7 weg 
kkazyż ^) 

tikochał y chowśł, że naymnityfzego fpizę- pofulinym. Pinieńką całość y niewinność 
tiku w Celli nigdy nienia, ie Prarie: 1ako Z Matiórżyikiago ży wota o" 
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tak niefkazoną aż do śmierci dochował, Z 
ofobliwego daru Dofkiego » do ktorego (ię 
fpofobił oftrym ciała y zmyłłow jwoich 
umartwieniem, y itrzeżeniem ię pilnym 
tci inney. 2 

Czy tą ico dufzę napełni! Bog darem 
bogomy słnosća » ktorą fię uftawieznie: rad 
zabawiał, ile mu icgo prace Z poflulzeń- 
itwa » czaju pozwoliły. — Szczegulmicyfzym 
zaś pałał Nabożenftwiem ku Taiemoicy 
Nayswięt: Sakramentu, przeto Oprocz ezg- 
ftych Kommunyi, nåymilíza iego zabawa 
była fużyć do Mszy $. tak że pragnął €0- 
dzień fam fiużyć do wfzyftkich. Do po- 
tudnia za Celle miał zakryityą, w ktorey 
yw nayciężlze mrozy ficóznal „  czekaląć 
Kapłanow y ubiegaiąc fię z innemi do tey 
Anielfkiey uftugi. A w wielkiey ttarośći 
toż czynił. Bratia zaś inni mając wzgląd 
na (bosé czci godnego Starea wypaniali 
o miłofiernie z Zakryityi» odchodził 61s 
ale wzdychaiąc y placząc że go od tak fod- 
kiey y lubey lercu iego zabawy oddalali. 

Mamy to z podania dawnych Qycow 
nafzych wipół z W. Bratem Piotrem żyją: 
cych (ktorych ia wielu zaznałem ) że mie- 
fzkaiąe w Klasztorze Zakliczynikim wladził 
w Ogrodzie małą Solenkę, a (pytany na co? 
odpowiedział : Tak długo sóisleysza nalza 
cbferwancya trwać będzie, iak diugo to 
drzewo kwiinąc y trwać będzie. Gdy zaś 
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zacznie ulychać będzie to znakiem upada- 
iąccy obferwancyi, Y dziwna to rzecz ieit,ze 
choć ta Sofna więcey niż od fta lát zaladzo* > 
na od nieg» iednak áni do zbytnie wiel- 
kiey wyfokośći wyrofła, ani dotąd nie W 
fycha, choć w tym że Ogrodzie przez fró* 
gie mrozy duż nie rəz wizyftkie inne drze” 
wa poichiy. Dla ezcpo ta foma zawiże 
kwitnąca zowie (ię Sofną Brata Piotra. 

Y to niemniey rzecz dziwna ieft, że tEn 
Mąż Boży, choć żył w uftawicznych pra” 
each y utiugath Zakonnych wedlug Protel” 
fyi fwoiey» przecież do wielkiey ftarosti 
Bog przetiągnął życie tego, dla większej 
24 prawdę icgo zafługi, 4 dla dobreg? 
przykładu y nauki innych, ady uznawali” 
że wiernie pracniącym flugom użycza Pan 
Bog zdrowia y Życia piclzczonym za5 Y 
prożuiakom, 1ako nie potrzebnym zaw*” 
dom, ukraca. Gdy iuż Piotr w Zakonić 
lat 6. Anielikie przeciągnął żytie, pay 
lit y zafiug, przepowiedział z obiawienie 
Bofkiego dzień śmierci (woicy, y OpatI20” 
ry 53. Sakramentami, w ferdecznym uca" 
łowaniu y śćikaniu Miłosći Iwoiey Ukrzy” 
żowaney, przeniofi (ię na łeplze życie Bo’ 
ku wzwyż pomienionepo. Pochowany W" 

Zakliczynie z wielką Swigtos 
bliwośći Opinią. 
Amen 


DZIEN VII. PAZDZIERNIKA 


Żywot 


Świątobliwego „JANA KUCZBORSKIEGO 


Bilkupa Chełmińlkiego. 
Ex P. Jo. Argento de reb: S. F. fol: 393. ap. Niefecki Tom: 2. 
StA fol: 379. 


\Ikupie enoty ktore w tym Prałacie iá- 

) śniały , aby nie były światu tayne, ży” 
wot iego choć po eząftee tylko, wiadomo- 
śći czytelnikowi podaję. Dla wybornych 
przymiotow y nienagannego Życia JAN 
Kuczborki obrawszy fobie ftan Kapłantki » 
naprzod był, Scholaftykiem Gnieżnienkim 

Proboszczem Krakowtkim. Ażeby! fer- 
ca wfpaniałego, y zarliwy o honor Boki- 
Zygmunt Ill. Krel, pofunął go na Chel- 
minkie Bifkupftwo» wiedząc że ta Diece- 
aya Lutery! pełna, potrzebuje Pafterza 


nie lękliwego, ofobliwie do Toruneza 
częfto hardzie poftępuiących, 

Nå tey Katedrze Jan zarliwie fie o wii 
zę y íwoy Koślioł zaftawiał , efobliwie NA 
Scymie R. P. 1620, wymogł. to, żeby w for 
runiu publicznie nofzono do chorych Nay“ 
Sikrament, ktorego przed tym y pry”? 
tnie dla (wawolnych zgrai, z oftroźnośćiź 
nofić muliano. 

Miał zebrane żnaczne fummy pienię” 
tk z dobr fwoich Dziedzicznych iako 1 
y Duchownych przy dobrym Gofpodarft*** 

o ktorych 


DZIEN 9. PAZDZIERNIKA: 


o ktorych fzatowaniu na pobożne uczynki 


myślał, 4 że nieco pdwłoczył, Pan go ta- 
kowym widzeniem upomniał. 

Pofłał po cos chłopca (wego do fkarbu, 
ten na fzkatułach obaczył ofobę Bifkupa y 
y Pana fwego fiedzątego, ktorego w po- 
koiu cdfzedł. Wraca fię do Pana daie mu 
znać, co widział. Pofzedł fam Kuczborfki, 
Y gdy toż famo uyrzał, a rozumiał że Sza- 
tan ofobę iego wziął na fię, rzeki. Tyl- 
ko tez tyle pociechy meafg ze mnie po» 
czwero, więcey fig niejpodźiway. Od te- 
Ro czasu €o mogł to Ncśćiołom » Zákonom 
y ubogim hoynie z woich zbiorow fypał, 
4 naywięcey rozlzajow:ł na Konwikty y 
fufiertacyą młodzi w Toruniu, Malborgu 
Y Grudziączu, Umieraiąc zaś żadnego Ko- 
ślioła , Klasztoru, Szpitala w lwoicy Dye- 
tczyi [rie zofławił ktorego by fluizną Jal- 
mużną nieopatrzył, Resztę fwoich pie- 
niędzy Zygmuntowi lll, Krolowi pofiat » 
nie dla tey: przyczyny (ktorą mu leden 
Hiftoryk płonnie zadał )] ale dla tey ktorą 


481 
Guiana niz» (KONNE GSR l 
w Teftamencie wyraził, żeby ich ten Krol 
na Ubogie wyfypał, bo tyle dofał Pańfkie- 
mu fumnieniu, wielce fprawiedliwemu y 
poboźnemu, na ktorym fię pewnie nicza- 
wiodł. 3% 

Zadnemu z krewnych (woich nie nie z4- 
pifał , fzczegulnie Synowcowi (wemu, ná- 
pamiątkę Bitkupftwa (wego kazał dać Krzyż 
Bifkupi z łańcuszkiem, Przygotowany ná- 
boźżnie do mierci przęniofi {ię do wieczno- 
séi R. P, 1624. na pogrzebie (woim „zakazał 
wfzełkicy pompy, nawet aby zadna Mozy- 
ka nie grała, ale tylko żeby Duehowien- 
ftwo (piewaiąć zwykłe Ceremonie przy 
trumnie odprawili, _ Pochowany według 
fwoicy woli w Torunip u S, Jana gdzie 
fobie taki nadprobek kazał napifać Tu 
jeży Sam Kuczborjki Bifkup" Chełmińfki 
grzefźnik, medlcie fig za nicgo. Y czeka 
zmartwych wfłania powizechnego z inne- 
mi. Z czego Panu życia y śmierci chwała. 

Amen. 


DZIEN IX. PAZDZIERNIKA 


Zywot Błogofławionego JANA LOBEDAWA Zakonu 
O.S, Francifzka. 
Ex Luca Waddingo ad annum 1464. Prufzcz fol: 142. 


F Łopofiawieny Jan rodem z Torunia, prze- 
zwifkem Oyca (wego rzeczony Lobe- 
daw , miłośćig Bofką pobudzony światem 
tym popardziwszy oddał (ię Bopu na do- 
ływotnią fiużbę w Zakonie $. Franciszka. 
Tam wedlug powołania jy Reguly fwoiey 
żyiąt, oprocż innyeh zabaw iSwiętych» 
wiele czafu na bopomyślnośći trawił. Lecz 
ofobliwym (makiem Duchownym rozmyślał» 
o wiejkicy małośći Bofkiey ku nam w tym 
pokazarey że fẹ Dziecięciem dla zbawie- 
"nia nafzego narodzić raczył, á że też pier- 

fiami Macierżyńfkiemi, iako y infze dzia- 
tki rady fobie dać nie mogąc był karmio 
ny, ktory wfzelkie żyiące {tworzenie ikar- 
mi, 

Podobało fie Pánu JEZUSOWI to nabo- 
Żeńftwo Jinowe ; więc go chcąc Yy tym u- 
“twierdzić , pokazał mu fie po kilka krot w 

Oichie Dzieciątka małego, na rękach Matki 
iwoiey Przerzyftey. Ped czes widzenia 
takowego , fiychiwali Bracia Zakonni przez 


drzwi Celle Janowey rozmowę znim Prze- 
błepofławioncy Panny, A głos niewiceśći 
Znatąc , dziwowałi fie eo by to było, ie- 
dnak dla iego doznaney Swiątobli wośći, aby 
tam miała bydź niewiafia, (ądzić niechcie. 
li. „ Lecz w krotee potym tzasu iednego 
nie tylko glos białogłowki ale y płacz, 
dziecinny fiyfząc , zle onim rozumieć po- 
częli, y motno do niepo we drzwi ko- 
Jatali, a gdy otworzyć niechciał , gwałtem 
fię dobyli, dle wfzyscy 7. podziwieniem 
wielkim nic nie znale”li, iedno wielki rge- 
zany Kruryfix przed nim leżący, na kto- 
rym tak wielkie było ciało, iako prawdzi- 
wego człowieka, Tam Spytany Janod far- 
fzego + aby fzczerze pod pefłufzenftwem 
powiedział, toby to było? zeznał że fie 
mu Chryftus Pan w pofiaci małego pokazał 
Dziecjecia, à Że rzewno płaczące fłychać 
było Dziecie, fpytzne od Matki fwey Prze- 
nayswiętszey, czemu by płakało * tak tey 
odpowiedziało: Płaczę iż Wiara u Kato- 
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lickie Nadożenfiwo w Prufiech minto zni- 
fzczec, od nicprzyjacioł Kosciola jego, Z 
zgubą wielu dufz Judzkich. A- Jam trwa- 
igc w (wym nabożeńftwie, każąc» Ipowie- 
dzi fłuchaiąc, nawracaiąc do pokuty, życie 
dalfze w Swiętych uczyńkach prowadzi! , 
à będąc pełny cnoty załug , wiek fwoy 
$wiątobliwie fkończyt R. P. 1464. pochowa- 
ny w Toruniu przy fwym Klasztorze S. Ja- 
kuba, który gwałtem niegdy był wydarty 
od Lutrow: 

Na tym micyfca poki Wiara 8. iefzwan- 
kowala w Toruniu, Błog: Jan todalni ro- 
żnemi flynał , ofobliwie pokazowaniem fię 
w świede nå morżu żeglarzom y tybakom 
y ratuiącym ich, gdy go wzywali % nie- 

efpieczenftwie.  Głob iego wefpoł y z 
Religią Kztolicką od Keretykow znic ważony 
ył , 7 o nałezieniu ciala iego crafow po- 
nicyfzych ptwnośći mie masz choć to pe- 


nud n | 


DZIEŃ ro. PAZDZIERNIKA. 


OE kemot m moczanowa wapna 
wna że ief iw tym Kośliele. Ján Lip&i 


Arcybiftup Gnieżnicńki ni proźbę Kánont- 
kow Chełmińkich według Bull Urbana 0- 
fmego Papieża uczyniwszy lnkwizycyą R 
P. 1638. Dnia 28. Października do Błogofia" 
wionego Jana Lobedawa wznowił nabożeń” 
ftwo. 

Odpoczywało % tymże Klasztorze ciało 
W. Szymona Toruńczyka ttpoz Zakonu Oy- 
śa, który wielkicy był Swiątobliwośći» 
y był utzezony GU Boga czynieniem cu* 
dow za żywota y po smierci. Lecz prze” 
Kłęci heretycy ktorzy niedofyć małą zabi” 
ié dulze ladiki, y mad ciały Swiętyt! 
żadzi fię paft vig (czego y Łotrzy nie czy! 
ńią ) kośćr Wielebnego Szymona po śmierć 
iego (palili. Lecz chwalę tych flug fwo, 
ich w zamierżonym czalie Bog obiawi, kto” 
temu część nłefkończona od Swiętych iego' 

Amen. 


DZIEŃ X. PAZDZIERNIKA 
Żywot Świątobliwego PIOTRA. PAGA 
Ex P. Gafparo Niefecki Tom: 3, fo: 542. 


Ławną od dawnych wiekow tak we Wio- 
fzech jako y w W. Xięftwie Litewfkim 
Familia Pacow (Do iefzcze przed Kazimi- 
czem wielkim təm kwitnela ) tie jtylko 
światowym honorem, ale ofobliwą pobo- 
Źnośćią Chrześćiańfką uwielmożnił Piotr 
Pac. Ten dla przyfiugi Oyczyzny y ły- 
tie fwoie na fzane podawal Mężnie y 
fzczęśliwie Woiuiąc ptzeciw Mókwie| 
na rożnych  mieyfeach. Przeciw 
Szwedom pod Drohobuzeln ‘y Kircholmem, 
przećiw Turkom pod Chóeimem, ofóbliwie 
zlicznym zołnierftwa fronem, ktoge wła- 
inym fumpteti zaciągał y utrzymował. 
Pomogił mu Bog do żwycięftwa dlá Wia- 
ryy Oyezýzny; bo też on wízyftek z 
Bogiem był złączony. Sześć godziń zddzień 
klęcząc na Modlitwie trawił, z ktorego 
zwyczału (wego, już ficdmdżiefiąt lat wieka 
fwego maige, nigdy nie fpuśći , Sptawie' 
dliwość dziwnie kochał, Deputackie$ ie- 
dnak funkeyi ná Trybunał głowny choć 
profzony podiąć fic niechciał, obawiając 
fie iakicgo ufzezerbku fumnienia przy tyt 
urżędzie. Od chciwośći wyfokieh honorow 
cile był daleki y ledwie ię dał użyć, aby 
dła potomftwa (wego flawy , przyiąt Wo- 
iewodztwo Trockie. 


Dał ma Pan Bog dziewięciu Synów, któ" 
tym dał wychowanie pobożne y godne ich 
Jmienia, z ktorych prawie wfzysty wyfzii 
na wyfokie ftopnie honotow» ofobliwie 
Michał ( o ktorym masz bliko) śle fię na 
ith taką wielość nie ogłądał, y owizem 
iù mu więccy przybywało potomft wa tym 
więccy na chwałę Bofką y poracowanić u” 
boftwa czynił. Dla pomnożenia Wiary y 
erci Bofkicy „ (Mietylko w fwoich podda* 
nych, ale y blikich fąfadach;) w Ive” 
taczu znacznym nakładem tundował Kó4s2” 
tot y Kośćiei Kinonikow Regularnych dŚ 
Peńiitentia pod Regułą S. Aupuftyna, 13: 
ńym zas Zákonom, niefkąpó čaki fwo 
fypał , pragnąc mieć iako naj w igcey takich 
fobótnikow » którzy by w Winnicy Chry” 
ftufowcy około zbawienia dusz ludzkich p13 
cówali, á czyli to Sthizmatykow czy hete” 
tyków do iednośći Kosćiola Świętego » czy 
ludzi proftych mało co Boga znaiących 
użnania prawdy , do pokuty za grzecdy , 
do pobożność Chrześćiańtkicy "prowadzi i 

Gdy mu Pałac jego ogniem tretunko y 
zagorzał, 4 ogien ku Kosćiotowi fig obriar 
dn zaniechawszy fwoicy izkody , "4 zde 
nek blikiego Kołóota wizy ftoóeh fra 

goli» 
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Panyana "AEO TO narena a WRONA 
Drocił, a ftraciwszy przez ten pezár bar- 


zo wiele rzeczy domowych, tefzcze 

dziękował Bogu, Mszy kilkajna tę inten- 
tyą naiąwfzy, że go Bog chciał tym przy» 
padkiem od miłośći świata y lego pompy 
odwieść. Miał z tąd wielką na 'fercu po- 
tlechę że z iego Synew spi! y ftan fobie 
Duchowny obrali, z ktorych Kazimirż na» 
przod Smoleńkim, 4 potym- były Zmudzkim 
Bikupem, wielce chwalcbnym, © karność 
Kośćiclną y Wiarę S. zarliwym, Swięto: 
kup&wem niezmiernie fię brzydźący > y 
innych enot dobregn Pafterza pełny. Dru- 
Ri zás w nafzym Zakonie de Obferwantia 
Bogu fię oddał na fiuźbę, a będąc Gwardy- 
anem Trockim w Białym Stoku od grafuią- 
tych w Polszcze Szwedow zabity był. 


SME 483 
Corki także tezy w Wilnie Zakon S. Be” 
nedykta przyięły, ktore tam Swiątobii* 
wie żyiąć Klasztoru 9 Kośćiola S. Katarzy * 
ny dokońtzyły, fwołą iortuną y fundzcyś 
przyczyniły . Pamięcaląc na śmiezć po 
kampanii z Szwedami, zwycięzcy z A 
Kośćioł w Miecifiawia wyfiawit, a w ile 
nie Oltarż złożonego z Krzyża JEZUSA Pá- 
ni y pod nim greb fobie wyznaczył. 
nie uftaiąc w pobożnych y miłofieny ch us 
czynkach , z dyfpozycyę» Chrześćiańką 
przygotowany do iwiecznośći pzzenio(i sg 

y €liwati Pańa nid Piny wiccznie. 

A 
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DZIEN XI. PAZDZIERNIKA. 


Żywot Świątobliwe 
Ex P. Andrea Młodzianow 


Oftawił y teù Pan obfzerną Hiftorykom 
4 materyą do pifania. O irgo Rysertkich 
dziełach w lnflanciech, w Mofkwie, y prze 
tlw Tutkom. Ale oraz y dò naśladowania 
Nie mniey zoftawił enot y pobożnych, Czy- 
Now , ktore z innych wyięte tu fè‘ podaią. 
Ten Pan po infzych ftopniach Wole woda 
Wileńiki y Hetman Litewfki , choć fprawa- 
mi Qyczyżny y Woynami, aż do śmierci 
Zadawny, pierwszą Zawsze miał pamięć 
na Boga y fumnienie. Był przy wielkich 
wych godnosćiach niefły chaney pokory , 
z niymnicyfzym dziwną łafkawośćią fobie 
poftępuiąc, w fprawiedliwośći tzuyny, Oy- 
czyzny iwołcy wielki miłośnik, dla kto- 
Icy krwi y zycia nieżałował. & gdzie po- 
trzeba, wielkiemi ią pieniędzmi ratował 
y: to Jey darował. bina kazdą batalią 
Mszy S. fłuchał padłszy ną ziemię, 4 iako 
lię on Panu Bogu ukarżał , tak go OR ZWY- 
tuęftwy fiawnemi wynofi!. 
„Karnośći Zołnierfkicy dziwnie przeftrze- 
Ral, w cięgnieniu, w ftanowifkach, w o- 
bozie, a nie tylko tego pilnie warowál, 


aby. krzywdy żadney ubogim ludziom nie- 


(zyniono, ale;aby Pobożność, cżyftość y 
lrzeżwość , w Woyfku iego była zachówana. 

ta tego niefpufzczaiąc fię na woyfkowych 
Urżędnikow , po fześć, a ezalem po osm ta» 
ży, ticho y nieznaiomie Woyfke obiezdzał, 


Azaaaa 2 


o MICHAŁA PACA. 
i Cafim: Koiałowicz in Mf. 6 aliis. 


à poftrżepszy co wyftęptiego karał ofttó. 
Praktyk y korrupcyi glownym był nies 
przyjacielem honoru Bofkiego wfżędzie g07i0 
fie podała okkazya był gorliwym obron., 


cą. 
"ei doftótkami ktore wziął hoynie Z 
Bofkicy ręki, niefąpo lię znim dzieli, y 
owfzem prawie fię wylewał na pomnożenie 
chwśły Bofkiey.  Fundował w Wilnie 
Antakola Kanonikow Regularnych S. jAupu* 
ftyna, ktorym Kośćiol w(paniały yý ozde* 
bny wielkim kosztem z fundamemiu wyita* 
wit, pod Tytułem S$. Piotra, a Klasztog 
fowicie upołażył. W Pożasćiu zaś Ktole= 
wkim nákladem Kośćioł wfzyftęk wewnątrz 
marmurem wyfadzony, z tikąż Ficyatą, ke- 
pałą y wieżami OO. Kamedulom wyfta» 
wił, á przy Rim Oficyny wielkie y Ma- 
fztor zwytzaićm tego Puftelniczego Zako* 
nu wyfuAdówał, fiadawszy fzczod robli w te 
Dobrami y dóchodami. Nadtó ledwie zma: 
lazt fię Ktory w Litwie inny Zákon, ktory 
by tego Pana nie uznał Dobrodziciem wicl- 
kim, albo tufidatorem, i 
Po wielu Miaftarh Litewfkich ofobliw:6 
w Merecżu, Mohiłowie, Lipnifach, Bize- 
sćiu Litewfkim, Kośćioły Fatne icdne zętuńe 
tu wyftawił, a drugie reparował > y 
bił, y dochodow na duchowieńftwo przy” 
ipat W tak $więtych = 


434 


Sćlele Antokolkim od fiebie iundowanym 
z tym tylko nadęrobkiem; Hic jacet pecca- 
tor: Tu ležy grzefanik. Jednak Exekwie 
za duszę iego oprecż Katedry , Akademii, 
Magiftratu Wilentkiego , Dworu włalnego » 
od wizyftkich prawie Zakonnikow Sprawo* 
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DZIEŃ 12. PAZDZIERNIKA. 


go zaftała, przez ktorą przeniofł fię wier- 
ny fluga do wefela Pana (wego. Poprzebio- 
ny zas ieft według woli iwoiey bez wlze” 
łakicy pompy» iako ubogi Zakonnik w Ko- 


wane były dobrowolnie, bo fię wfzyftkim 
ftanom y Zakonom dobrze zafiużył. Sami 
nawet ubodzy, ktorzy go znała Oycem 
lwoim [zczodrobłiwie mitolicrnym, złożył 
ię z wyzebranych iałmuzn, y w Kostiele 
OO, Franciszkanow za duszę jego Exekwić 
fprawili. Tak fobie wielu z mammony 
uczynił przyiącioł, ktorzy igo zapewne dh 
Niebiekich zaprowadzili przybytkow. 

Amen. | 


DZIEN XII. PAZDZIERNIKA 
Zywot Świątobliwego TOMASZA ZAMOYSKIEGO. 
Ex dudr. Potocki m Contur. Viw: fol; 280. P. Alexio 

Koralewicz fol: 30. 


Omasz Zamoyki Wielkiego Jana Z4- 
moykiego iedyny a nieodrodny Syn, 
od młodośći te po fobie pokazował przy- 
mioty » ktore go y Bogu y ludziom przy- 
jemnym czyniły.  Szukaląć poletu powci- 
pu pięknego, wyprawił fię do cudzych 
kraiow, w Rzymie od Pawia V. Papieża 
mile był przyjęty, a od Kardynałow że 
czcią traktowany, [am w wiciki tydzień 
Bofemi nogami dziewięc Kośćiołow odle- 
głych obchodzi! , 4 do Loretańtkiego domu 
Matki Bolkicy fześć mil Pollkich pieszo u- 
fzedi, y wizędzie po cudzych Kraiach nie 
tylko ucztiwepo Kąwalera, ale y pobożne- 
go Katolika ślady poiobie zoftawił. 
Prowrociwszy do IDOyczyzny, Pofiem na 
Seym obrany z Woiewodztwa Bełzkicgo, z 
taką tam ftanął pochwałą z mądrośći y zdro- 
wey rady, że Zygmunt lli. Krol Polfki 
dopicro lat 24. masącemu konicrowat Woie- 
wodztwo Podolfkie, y za rok zas Kiiow fkie, 
4 za ezalem Kanclerzem wicikim Koron- 
nym go Uczynił. Ná ktorym wyfokim U- 
rzędzie między innemi Sprawiedli wośći 
dowodami y ten pokazał, że gdy mu poda: 
no Przywiley na Schizmatycką w Kiiowie 
Akademią , żadną miarą pieczęci Koronney 
do niego przylożyć nie chciał. Za Oy- 
czyznę y Wiarę nieżałował fię, źle ią pier. 
fiami y życiem bronił, Przeciwko Tur- 
kom, Tatarom y Szwedom Mężnie fię fi4- 
wiaiąc» y wielkiego Wodza Urząd na fobie 
wypelnialae, tak, że po śmierci Zołkie- 
wikiego Hetmana pod Cekorą, chciał mu 
Krol oddać bulawę, ale on iąko nieprzy* 
iaciol Wiary, ták niemnicy fiebie famego 


chwalebny zwycięśća, widząc też zwątlone 
iły przez choroby zá to podziękował. 

był takiey pokory Pan ze mawiał: Ja y 
fiudze móiemu, jeżeli go Krol gWodzem 
Woyfka poftanowi, bedę pofłufzny , y pod 
ico Kommendą gotowem zoftawać. 

Pewnego czalu w Warlzawie za Włady” 
fiawa IV. Krola cięzko y bez nadziei ży” 
cia chorował, 4 o pulnocy gdy fię zdało że 
konal, ufiyfzał dzwonienie, fpyta fię gdzie 
dzwonią! powiedziuno mu że u Reformatow 
dzwonią na Jutrznią. Więc rzeki: pudzeie 
co prędzey do tych Oycow , prośćie ich 
żeby fię Modlili zà zdrowie moie , do kto" 
Tego ieżeli będę przy wrocony, Retorma ich 
( ktora na ten ezas prawie ioż była zniefio” 
na) oraleie y będzie przywrócona. Dano 
znać otym do Klasztoru, zaczym wizyscy 
Oycowie y Bratia gorąco ię Modlili za eho- 
rcgo, y zaraz potzął fie mieć Jepiey. RA: 
no ząś witawszy cale zdrowy poicchał d0 
Zamku Krolew kiego. 

Krol widząe zdrowego, wielce fie zadu” 
mial, bo rozumiał że już był umar. 
zrozumiawszy cudownego uzdrowienia ief0 
przyczyne » na iego piozbę obiecał moeną 
obronę ubogicy Reformie nafzey, co Zamoy* 
fki pilnie y fkutecżnie popierał. Przeto % 
Tomafzowie zamyślał Klasztor nam fundo- 
wać, ale śmierć mu do tego przefzkodzila. 
Fundował iednak przed tym w Szczebrzć” 
fzynie Oycow nafzych Franeiszkanow » Y 
doftateeznie opatrzył, A w Szarogrudzić 
na M fig XX. Jezuitow nazoaczyi pewną 
Summe aby na Ukrainie Apofiolfki urząd 
w nawracaniu Śchizmatykow ai a 

Ziş- 


- zł 


„Złączył fig był dożywótnie z Kátarzyną 
Miężniczką Oltrogfką wielkich cnót Panią 
Koła mu pómagała do pobożnych ueżyn: 
Ków. W wielki Czwartek wraz znią trzy” 
nantu ubogim zwykł był nogi amywać, a 
potym wizyftkich dobrze odziawszy, ufto- 
lu (wego częftował, fam im flużył, y od- 
chodzących hoyną. jałmożną opatrzył, 

Miał (zczególne nabożeńftwo ku Taiemni- 
cy Nays: Sakramentu, y wielce fię ftarał 
nie tylko o wewnętrzną w duszy fwoiey, 
Ale y powierżchówną ku niemu uczciwość! 
w Zżmośćiu ucżynił tundacyą, aby gd 
do chorego Xiądz z Panem JEZUSEM idzie, 
Baldachin nad nim niefiono, y pieci mu Kle- 
goy aflyftowało. Więcey 4 włęccy. dla 
Ghwały Bofkicy zam yslaiącema czynić. Kró: 
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tkosć życia nie dopaśćiła. Tednak Tefta- 
mentem cztery kroć tyfigty naznaczy! ną 
rożne pobożne uczynki, 4 przygotowaw szy 
fię pobożnie, z żałem wizyftkich przeniotł 
fie z świata R; P. 1633. 2 wieka iwego 43. 
w Zamoyfkiey Kollegiacie przy nógach Oy- 
ca fwepo kazał fig złożyć z nadprobkiem 
od Gebie napiknym: Thóras Zamoyjki nuns 


Jiertws 49 vermis Tomafz Zumoyfki teraz 


gnóy y robak. Na iego pogrzebie mial mo* 
wę Jakub Sobiefki Kasztellan Krakówiki, w 
ktotey go chwalił nietylko zwymowy, naus 
ki, y męftwa, ale y Z przedziwney 2y” 
tla pobożnośći. Z częgo Pana zaltępow 
cześć niezamieczona. 
Amen. 


DZIEN XIIL PAZDZIERNIKA 
Żywot Świątobliwego ALEXANDRA Xiążęcia Zalławikiego. 
Ex Stemmatologia P. Niejiecki Tom: 4. fol: 691. 


We diry złożyła w tym Wielkim 
Pańu natura y Łafka Boka; ktore dla 
favy choć iuż zefzłego Domu y dla zbudo- 
wania innych fiufzna mi fie zdala podać 
do Wiądortośći. Ten Alexander Xiąże Zà- 
fiawki y Oftrogki; po rożnych ftopniarh 
Godaoséi na oftatek Woiewoda Kijowki, 
0d młodych lat byftry dowcip y wfpania- 
y maige umyfi, przez lat dwanaście we 

lofzech.. Niemczech, Franecyi y Nider- 
landzie bawił fie tak na umieiętnośći Ry- 
cerkich Kunsztóow, iako y fi4 nabyciu nauk 
J ięzykow tożnych Nasyi, ale nad to w 
wyzizych dmieiętnośćiach ták wylote po- 
r apil, że czy to`ż Filozofii, czy to z Ma- 
ematyki czy z Theologti rzogł fubtelnie y 
fruntownie dylputowąć. Czego między 
nemi dowodami ieft Lift tego Pana piła? 
ny do Mołecyusza Saotry ckiego s» w kto- 
tym jego biędy Schizmatyckie dofadnie 
biia y lego upor wytyka, że lubo oczy> 
Kae widział taifze odfzeżepieńcow» prze- 
icź fię ich gwałtownie trzymał: Ten Lift 
Qtwiadcza prawdziwą Katolieką Wiatę tego 
: lązęcia y zaliwość iego o nią, 4 Że wiel- 
ki mądrze napifany, przeto Welattin Rudż- 
w Metropolita Ruki, 2 Oyczyftego języka 


AGM ki 4 
Rzy mu. 1 go przetlumaczył y pofiał do 


Do wyfokiey nauki Alexandet przyłączy! 
PE PE Spbbb 


życia Chrześciańfkiego pobożność. Albos 
wiem był- Pán bardzo naboźny b rad ż Ża” 
konnikami w Chorze p; z ubogiemi 
y Bogu poświęcońemi Mugami tak fie fot= 
tuną (wóią dzielił; że ledwo na iego wlas 
fne potrzeby wyftarczyć mogła. Za du- 
fię Kiewnych y Kolligatow fwoićh. fówi- 
te typał iałmuzny. ożnym, Klasżtorom 
fundacji hoyną ręką przyczynił. Krzeiny 
dzieci fwoich» nie z taką pompą zwyk 
był obchódzić , iako inni Panowić åle u- 
bogich y zebtakow yrżybierał im zá Oy 
cow Krzelnych , u ftolu ich iwego tzęfto - 
wał, niczym w teń czas, Chyba o Swię* 
tych rzeczach ńie mowiąc. W froin nies 
zbytkował rzadko kiedy w bławacie cho. 
dząt, ale tylko w fzatzy Muzykę Pańfką 
w Domu fwoim ehował, aletylko dla chwa- 
ly Bokiey w Kośćićle, gdyż tale żabaw y 
tożrywek nielubil. 
Roku Pińkiego 1629..ż woli Królewikicy 
niznaczony był we Lwowie Kongres Bi: 
fkupow Rufkieh względem uftanowienia U. 
nii z Kośćiofem Rzytnkim. Już na ten czas 
w Xiążeriu Alexanutze odzy wały fie po 
czątki śmiertelney choroby, tak że 0 fwo* 
iey file riie mogł isć na ten że Kongrels » 
iednak więcey Wiarę S niż zdrowie iwo” 
ię ważąt, kazał fię zchorzały do Kość1018 
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pa RE te 
całego Duchowieńftwa Rufkiepo zachęcziąc 
ich do pożądaney y zbawienncy iednośći, 
Po tak świętym y pięknym Akcie bardziey 
co raz na zdrowiu fłabieiąc, gotował fię 
po Chrześćienku na Sąd Boki przez przy- 
ięcie nabożne Sakramentów SS. przez hoy- 


| — a a 2 mL 
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ne iałmużny y pobożne uczynki, a wyczy: 


fzezony chorobami tego Roku ftawił fię przeć 
Ubliczem Pana nad Panow Boga ktoremu w 
iednośći Troycy nieogarnioncy chwała 
na Niebie. Amen. 


DZIEN XIV. PAZDZIERNIKA | 
Zywot Wielebnego Qyca FRANGI. ZKA LUBAWCZYKA 
„o £akonu 5. O Francilzka, 
Ex P. Ambrofio Stalicki m Annalibus Provincie Min: Pol; 
FP. Reformatorum. 


(17 O. Francifzek od mieyfca Urodzenia 
„fwego Lubawy w Prufiech, Luba- 
wczyk nazwany , od famey młodośći oto fie 
pilnie fłatał, ażeby nie winnośći Panienkiey 
Bogo zupełnie dochował, Maige dowicip 
iękny y chęć do wyzszych nauk do Kra 
| fię przebrał, a tam ehódził do. Szkoł 
w Akademii, gdzie przykładem był diá 
w[zyftkich mlodzi; albowiem nauk nięolpa- 
le pilnuiąc, nabożcńftwo miał ofzbliwe: 
Ze zaś mieszkał nie daleko Kościoła $. An: 
ny, onę fobie za Patronkę fzczegulną na 
cafe życie obrał, maige wielką ufnosć w 
iey pómoży, oncy uftawicznie w Modli- 
twach polecał, ftan dalfzego Życia fwego ; 
aby mu tem uprofiła u Boga, ktory by był 
dla zbawienia icgo nayfpolobnicyszy, à o- 
raż aby mu iakim znakiem padły | 
Gdy eż:su Fei pó gotąccy Modli- 
twie żafnął, pokazała mu fię ta S.. iego På- 
tronka, y iakoby go wziąwszy zá rękę 74- 
prowadziła do Kosćioła S. Każimirza przy 
ktorym Reformaci mieszkalą, gdzie ftaną- 
w(zy przed wielkim Oltarzem w nasz ha: 
bit. go oblokła y Kotónę zwyczayną na gło- 
wic wygolić kazała: Obudzi{ fie potym wi- 
dzieniu , niczmietnie w duchu rozwefelo- 
ny, y nie odwłaczająe Łafki powołania 


aty y obleczony dał dowod prawdziwego 


bofkiego zaraz profił he do Zakóhu. Przy- 


powołania. Albowiem zaczętego nabożeń: 
ftwa nigdy nieprzypafł, y owlzem fię W 
nim pomnażął , codziennie, Za uprolzenie 
tegó ftauu S. Annie dziękuiąc. Repulę po" 
śiubioną Bogu z wielką śćikośćią chował: 


"oftrośći Zakonne thętnie znofił. 


Żoftuwszy Kżpłanem z ofobliwym nabo: 
żeńftwem Mszą S. odprawowal, a chociaż 
był wielce czyftego życia y fumnienia> 
żawfże ią uprzedzał fzczerą fpowiedzią, Iza” 
miy Modlitwą. Podebnym fpofobem z wiel- 
ką ducha porątością czynił po S. Ofierzes 
dzięktzynienią , ną ktorym długe fię zaba: 
wiał , ile mu żabawy Z pofiufzenftwa po” 
zwoliły. | 

A że upódobała fie Bogu dusza iego, W 
trzynaftym roku od wfiąpienia fwego w 
uprzykrzoną upadł puthlinę; ktorą dlugo 
z niczwyciężoną y ptrzykładną zsofił ciet 
płiwośćią, a gdy 1uż ofłabione ferte zale” 
wała, wzywaląc Bofkiego Miłofierdzia prze” 
przyczynę Patronki fwoicy Anny Swiçtey? 
przyiąwfzy ;ofłatnie Sakramenta , pofzed! 
po nadgrodę cierpliwośći (woiey y do trwa’ 
nia wnicy w Krakowie R.P. 1649. Pocho" 
wany tam że z wielką świątobliwośći opt” 

nią: Z czego Panu wlzyftkich Swię” 

tych chwała: 
Amen: 


DZIEN XV. PAZDZIERNIKA 
Żywot $. JADWIGI Xiężnej Pollkiey. 


Ex vita Ejńs oblata fummo Pontifici apud P. Skarga 8. F: 


| Adwiga; Bertolda Y Apnieszki Margra- za dobrym wychowaniesi y Darem Ducha 
biew Morawfkich Corka, z dziecińftwa S. boiążnią Bożą napciniona, gdy miali 
lat 


R 
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łat dwanaśćie , dana jeft za Małżonke Hen- 
tykowi Xiążęciu Polfkiemu y Sląkiemn, ży- 
la znim w niepolzlakowaney wiernośći y 
powsćiągliweśći (ile zniey tylko bydź mo- 
glo) częttey, gdyż fobie uprafzała to u 
Męża, iż fkoro w brzemieniu zofłała , aż 
do porodzenia y czafow po nim zamierżo- 
nych wolną od niego zoftawała. Nie prže- 
pominała tez czałow Kośćielnych, Swiat, 
Wigilii, Piątkow, eałepo pofu wielkiego, 
y Adwentu ; przez ktore wfzyftkie czaiy, 
powśćiągliwosći z Mężem {wym Mużąe, A- 
poftolfką naukę pełnila, a tę powftiąpli* 
wość od młodośći fwoicy ttzynastie lat 
Raiąc poczęła. | | 

Powiła Mężowi trzech Synów Bolefia- 
wą, Konrada y Hnryka, y trzy Corka 
Agnieszke, Zofią y G:ttrudę. ktore w pil- 
ney ftraży wycthowuiąc, bóołazni Bożey 
Nauczyła, y do enot Chrzesćjańkieh wizy” 
ftkie wiodzc, część Bogu ze krwi fwoity; 
pociechę fobie y Oyczyznie pozy kowata: 
A fkoro oftatai owoc żywota iwego Ger- 
Uudę wychowała, używać pilnemi namó: 
wami Męża (wego Henryka poeżęła;: aby 
iuz maige potomftwo, oftatek wicku (we- 
Ro Panu Bogu poświęcili, y iuż powśćią- 
gliwie w czyftośći żyli. Dał fię do tego 
przywieść pobożay Pan, ý zdobrowolnegó 
pozwolenia , oboie w ręku Bifkupich Paau 
ogu czyftość fwoię poślubili, w ktorey 
przez lat trzydzieśći potym z iobą żyiąc, 
a sluby świątobliwie . pełniąc , większey 
pnie Łafki Bofkicy y zafługi przyczynia- 
i; 


„ Gdy zaś po niektorym czafie Klnsztor 
Panien Cyfterfkiego Zakonu w Trzebnicy 
zbudowała, duż wnim między Sioftrami 
fypiała; y dla nabożeńftwa iwegó y dld 
dobrego przykładu. Dwor (woy y Czeć 
lądkę na ity pofiugę oddaną chciała mieć 
we wiz'lktcy Utzeiwośći , á zwłuszcza KO- 
morne Panie y Panny, (woie. Do czy- 
ftosći y dźicwitwą, w ktorym fię jama 
0d młodośća koehałą , wiele ludzi przywo* 
Użilą, j Bogu pozyfkowała, y dia tego 
Klasztor w Irzebaicy fundowała , do kto- 
TeRO ia przód Cortczkę fwoią G°rtrudę 
(ftarfzą wydawsży 24 Męża ) ofiarowała 
dzie wiltwo iey miieśmiertelnemu Oblubien - 
Owi oddaiąć ; 4 za nią wiele nazbierala 
„anienek y zacnych y ubogich, ktore Pa- 
Re Ani (iużąc, 4 Modlitwy {we czy: 


śliwie fprawował Pińftwo Polkie: 


ośćiel Y zá Rzeczpofpolitą ofiaruiąe, 
POPE O | sbbbb 


a a e A, 
wieniec fobie nigdy Niczwiędły u Chry- 
ftafa wyftugowały. 

Wfzyftkie ludzie na koniec ktore mogła 
do enot Chrześćiańkich y fiużby Bośicy, 
przykładem y Ramową ( zmiłośći wiełkicy 
ku rozfzerzeniu czci Bożey ) przy wodzila, 
Pokory Chryftufowey ktora ieit Matką, 
enot wfzyftkach. wielką była od miodośći 
naśladowniezą, ktorey dobrym byla gwiad» 
kiem powierzchowna ley poltawa» gdy Kos 
ístownym a Dwornym odziesiem gardził 
a nigdy zbytnich y wytwornych (zat nić 
uży wała iako przeftrzega Apoiioł. A chcąc 
he wieecy pontryć Panu Bogu, iechała do 
Trzebniee, y tam przy Kiatziorze mieszkać 
iefzeze zá żywota Męża fwcgo poczęła, kto- 
rego też ona mało nie Mnichem utzyn:ła, 
iż móólądnięt czyftośći y pokory ley SA 

CRO 
Połaty Brodacżzem zwali, iż długą brodę 
miał , ktorą potym żyłąc w czyftym ftanie 
poftzzypał , y takiey pokory Dyt, iż gdy 
mu poddany iiki na ubogicy mife 14- 
jet przyniofi, ochotniey pizyimowáł, %1% 
wielkie dary od Panow, y mawiś! tk: 
Ten ubogi nędziiczek maigtność ni fu oig 
dnie, czym fam żyw» niech tę wady - 
pociechę, abym dar iego wdzięcznie przy: 


igt.. wy IP 

Będąc w Klacztorze S, J<dwiga Maikie 
odzienie na fie obłokła, ale Prut yi y slus 
bow Zàkoanic nieczyniła, dla tego żeby 
śłubowaniem oboftwa, drógi do ialmużny 
tozdawania y pociechy ubogich niczagra* 
dzała. Jednak wfzyftkie Zakonie uftawy, 
iako z Stoftr naypokornicysza p łniła. Su- 
kni bzać nowey nicchciała, ktoryby pier- 
wey, ktora Sioftra miefchodzih. Ślady 
Sioftr Zakonnych y mieyfća te ra ktorych 
one klękały y ftawały , y wfchody po kto- 
rych ehodzyły , rozgi y dylcypliiny ich, 
żgięboką pokotą ufty fwemi calowała, pro- 
fząc Pana Boga, aby one Panny Święte s 
moenie w {wym prześfiewzięiiu trwaly, 


å żeby ona zàfług ich uczeitańczką hę ita? 


wała: | 

Częftokroć do reczników przychodząć 
ktoremi ręcę ocierały, gdzie 'były may- 
brudnieyfze , ona ie na oczy y ufta fwe 
kładła, y wodą ktorą nogi iwe umywały; 
twarż iwoią y głowę polewała, y {woi 
wnuczki w teyże wodzie kąpała.  Ubogim 
częfto nogi przyklękaiąc umywała, á P'7Y 
ftole fwoim zawfze ie maiąc, nie pietwey 
b 2 fama 


fama piła, aż fię z kubka icy ten ubogi. 
ktory lg zdał naybrzydszy napił, y czcząć 
w ubogich Chryftufa, tam gdzie fiedzieli , 
taiemnie óne mieyfca całowała. Odrobiny 
chleba z ftołu Sioftr Zakannych przynofić 
fobie kazała, za ktore im całe chleby odfy- 
ała. Toż cżyniła w Klasztorach Męzkitu, 
"fała tam iuz na to wyfadzone ubogie , aby 
edrobiny chleba tam wyżebrały, á do niey 
nofiły , ktore ona ód nich kupowała, a fa- 
ma ie całuiąc z pokorą ich iako ” świątóśći 
iakicy poży wała , Pany ie (wemi czyniąc, 
na wzor oney Chananeyki pókorney » tako 
fzczenie z odrobin ftołu Panow fwoich chege 
zaży wać. ' | | 
_ Cierpliwość y Mężftwo icy było w prźe- 
tiwnych przypadkach, dziwne. Umar! iey 
Mąż K. P. 138. a gdy Sioftry wfzyfłkie z 
śmierci iego bardzo fralowite zoftawały, 
Jadwiga, ktorcy| naywięccy załość delepala, 
Pią ich niczmiernym Izom mowiąc: 
o Bog z ftwórzeniem (wym Czyni, y 
czynić chee, to nam wfżyftko wdziętzno 
bydź powianó. A gdy Syn iey Henryk 
Tatarom fię zaftawiaiąc zabity był R. P. 
1241. bołeść Macierżynikiego fersa iwepo 
tak zaiłumić umiało, że y leż z otzu nie 
puściła, 4 .podniożizy óczy w niebo, duchem 
wefołym rzekła: Dziękuię tobie Panie zeń 
mi takiego Syna dał, ktory mi fię nigdy 
nie przykrzyt , a teraz na Obronę Wiary 
Chrześćianikiey przeciw Krzyża twego nic- 
przylaciołom jwalcząc, gardło (woie polo- 
żył, ia duszę iego tobie -poletark, o ktorym 
pie NOPI iżeś go ku fobie przygarnąć ra- 
zył. 
Ciało fwe trudzący w nim niepófłufziie 
chęci duszy tluiniąc , pofty codzień prawie 
chówała, hyba w Niedziele y wielkie 
Święta dwakróc iadłą. Przez lát czterdzie. 
si y mięfa nie iadta y tego co mięfnią ttu- 
ftośćią okrafźono było. We Sródę zas y 
Piątek na famym tylko thlchie y wódzie 
przeftawała. Raz ią do Męża odniefńćno iż 
wfzyftko wodę piie, y o niemot fię przy- 
pławuie, gniewal fie oto y Odwodził ią 
od tego, achcąc doznać iczlł tak czyni, 
fzedl ią raz iedzycą nawiedzić, 4 gdy 2 
kubka przed nią póftawionepo napił lig, ú- 
czu! cobre wino, ý itrofcwal tych cò ią 
do niego odnieśli. Lecz fiudzy y Panie 
ktorzy dobrze widzieli iź tam woda była 
fami kosztułąc, gdy baczyli wino, tud Bo” 
Ki wizysty poznali. 
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"W zimie y lecie fukni tylko 4 płafzeta 


używała, bolo pościgu chodziła, trzewi* 


kow na nogi nie bierała chyba w teń zd 


gdy fię z poważnemi Ludzmi widziećj mia- 


bo Raz dlugo na zimnie y bofo trwała w 
Kośćicie na Modlitwie, a fuga iey lepicy 
na zimno opatrzona, wytrwać idlużey nte 


„mopąc, proliła Jadwigi aby odeyść mogła 


lecź ona iey na tym mieyfeu, na ktorym 
fama klęczała ftanąć kazała: rzecz dziwna» 
iż cudem Bokim cicpłoy zsgrzanie uczuła: 
Z zimna y bofego chodzenia ftopy iey fig 
rozpadały , z ktorych krew fię lączyła, 2 
czym fię Ona kryląc, zfeierała ią na zie” 
mi gdzie obaczyła.  Włofiennice grubą £ 
Konikich włośow nofła na ciecie fwym aš 
to zmierci, nad to dlugo pis włofiany nos 
filas y nim ciało fwóie bardzo zranila, le" 


dwie icy Spowiednik Guntenus Opat do” 


wiedziawizy fię o tym, zdiąc go odradził. 
Dy fcypliny aż do krwi fobie zadawała» 
i mało na tym maige przymufzała Sioftry 


aby ią Mmagali, Zwłalzcza Demundę Kv” 


mornicę fwoią, ktora to czyniąc, platzeńm 


fię ugafić niemiopla: A gdy 10y pytano 0c0 


tdczcsz? mowila; Jako niemam plakać: mu- 

(zę biczować, człowieka takiego aż do krwi 
na ktorym niemasz ieno kosći korą powie- 
ezone. Toż czyniła y druga óioltra Wi? 
ktorya pewnych czałow. Przeto Synowa 
icy Anna ktota owdowiawszy; do Zakonu 
wftąpiła, y Xienią była w Trzebnicy ma” 
wiata; Wielem Świętych 2 fluchania y czy” 
tania Zywotów ich świadoma, śle tak o> 
ftrey pokuty nienaydoię w ktoreyby JA” 
dwiga źlbo równą nicbyfa álbo mie pize: 
chodziła Ich. 

W Modlitwie była nie nalycóna, rada 
jak naywięcey Mizy S. (łuchała, przy kto” 
tych albo krzyżem leżąc , albo klęcząc, ál- 
bo na łokciach ulepaiąc, nabożne łzy wy” 


lawała. Na każdą Mszą albo fama co na 0* 


farę niofła, albo przez inne pofyłaia. 10 
Mszy Kapłantkiey, fak włożenia na głowę 
fwoią, y kropienia święconą wodą probia 
wicrżąc iż z tego Łafki przyczynić fobie y 
zdrowia mogła, na czym fie nie myliła: 
Z wiary y Czci ku Przenays: Sakrameńt0” 
wi, Kapłany wfzyftkie , ktorży one prze” 
dziwne taieminice fprawuią, bardzo, tachi 
y do ftolu me fiadia, aż pietwey Kaplan > 
ktory Mszą $. miał zafiadl. | 

Hoynosć y iałmużny 4 politowanie nad 
hędzą ludzką trudno wyliżyć,  Qkrom Kia? 

fstork 
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NE" -...zetbo | 


fztoru Trzebiękiego , ktory wielkiemi do. 
chodami nadała, tak iżby tyfiąe tam Ofob 
wychować fię mogło, y inne Klasztory y 
Kosćióły nadawała; y fwoie wiano wizy- 
ftko na to cbrociła. Zakonie ludzie wiel- 
ce ezcila y opatrowała,. nie tylko przyto- 
mne ale y dalekie, pofyłając im potrzeby. 
Chore fama nawiedzaiąc> y im fłużąć tie 
fzyłą, więżnie y wfzyśtkie nedzne dobro» 
614 y politowaniem wipomągała, wyzwą- 
ala od śmierci y wykupowała od dłagow. 
Miała żawsże trżynaśćie ubogich, ehoryth 
ktorym fama fłużyła pietwey niż Gadła do 
ołu , a pofyłaiąc iin dobie potrawy, fama 
nå fuchych ptzeftawał.a 0 
„ Czafa głodu wołać pó Mieśćie kazała » 
aby do iedney Wh iey, gdzie wiele było 
zboża y żywnośći, każdy fzedł po iałmu* 
nę, y wizyftko eò ienó potrzeba ku iĉ- 
dzeniu rozdać każała. Poduanym wiele tè: 
Bo co winni odpufzczaiąt, fwoich nad nie- 
mi Staroft proła, aby żadncy krzywdy 
nienieli, 2 na fądy ich (boige fię aby od 
świeckich nie byli śćiśnieni ) tzęfto iwoić 
Kipłany pofyłała. Gudy niemmałemi P. Bog 
okażował s iako iey Modlitwę imita fobie 
Miał; bo wzrok dwiema Mńifzkom, iednej 
krzyżem Swiętym , drugicy Psałterżem 
wym ktzyż iin czyniąc na oczach, przy- 
wróciła, Dwu fwieżo obwitfzonych zdłąć 
Z fznbienice kazała, ktotży iey Modlitwą 3 
2 wielkim poittacheth tych Go na ich śmierć 
pitrzyli, dżyli. Niewieśćie iedney ktotą 
w Nicdżiclę żarna obłatała, drewno ktoić 
Użyrtałą robiąć w rękę wtofo; ale na Mo- 
Uitwę Jadwigi $. z reku ity wypadłó: 
Zajnyła taż è (wietą w teku mad Kiązkami 
które tzytała, dogorzuła iwieca na Niąż> 
cis a Zadney fzkody im wgich nitutzy> 


_ Dutheń Bokit rżeczy dałekie, przyfzie 
Ý w fercath ludzkich taięmnė widziała: 
Mężbwi fwemu dała znać, iż Rotoby 2 Lè- 
nicy wyiachał umyrżeć miał: trzy lata ż 
tego Miafła niewyiezdzał, fkoto wyiachał, 
naa Oimiegó umarł, O ktwawcy Smittci 
Sytia fwepo Henryka dawno przepowiedała, 
Y w teh dzień, gdy na bitwie od Tatarów» 
fuliane 7 iecfty o śmietci ieżo wiedziała: 
julianę Mniszkę przefttzegła aby mieyfeu 
iednemu w Kostiele uczciwość czyniła, iż 
łam ñr him mial bydź Ołtarż S- Stanifia- 
p co hę po icy $wiełci żyśćiib» O tmierći 
wcy €zahe wicdząc, ù ielzcze nieleżąc na 


łożku, profita © Oley S. y; nad zwyczay 
Košćielny zdozwoleniem: tego ktory icy czas 
obiawit, wzięła z wielką czcią Y- bacze- 
niem, pó ktorym wnet w wielką. Nie moe: 
U S Ae AA A NAN 

W niemocy oney gdy ią Pirinoza Mni- 
fzka nawiedzała; rzekła iey łagodnie: Cze- 
mus tu bez dożwołenia ftarixy Wella? 
(Duthem Swiętym to na nią widżąt) Ona 
Íe zawftydziła, wyfała, y 2 boiażnią u 
ftarfżey profila odpusżrżenia, 4 dý we- 
fała do S. Jadwigi wołała ha ńią: Waimidz 
przeftępńieo! s ona fię karząc, lakawą 
twatż y naukę odniofia. Słyfząć te Howa: 
Nic, nie tłyń Corko bez dóżwolenia Starśżey» 
bo wielką ma zapłatę u Boga połiulzenit we 
nie ktorym innym Mnifzkom, ktore ią nawie" 
dżały, taiemhice fetea ich ożnaymiła. | 
_blifkó óftatnicy godziny będą: w dzien 
Narodzenia Bogarodzite , fały. infze Sioftry 
na Nieszpor „ a fma z Katarżyną zoitała p 
aż owo welzły świctńe jakies Ofoby, Y 
ftyfzała gios Jadwigi taki: Radam płzyi- 
sku walzemu Pani moia, 5. Magdsieno» 
Katarzyńo» Teklo; Urfzulo y inne ktoży<h 
Imion Katarzyna pamiętać nie mogła, y iiy- 
fzała, à ona żniemi po Łatinie rozmawialae 
i foro fię Niefzpór fzkoneżył, widzenie 
bno znikneło  Winfzy także dzien pdy 
Sioftry do niey prżyfzły Pinnoza y Bene- 
dykta; poklęknąc im kazała mowiąc: Nie- 
widzicie S. Maqdaleny y Katarzyny, y 
drugiego Swietego Unich hiefiy chanego 
( ktotego Imienia pamiętać nie mogly) po- 
miehiła. | 

Za tym pó wielkich trudach y zafiugach, 
$ódziny nielzporney, ma używanie tofko- 
fzy niefkóńczonych pofzła R. P. 1943. Na 
tiele iey grubą włóliennicę z Końikich wlos 
fow znaleziono. Wodą ktorą ciato ìcy obs 
myte ieit, gdy fię Marta Maiszka taścmnie 
ý ż wielką Wiatą obmyła, od pragnienia 
ktore dwie lecie cierpiała, tak „AŻ wnócy 
pić mufiała, wyzwolona ieft, Po ley smicr= 
éi wielkie fię euda pokazały» ktore mi 
Klemens IV. Papież wzrufzony Kanonizo wał 
ią R. P. tów. Przy tey Kanoniżacyi ślepa 
jedna użdrowiona ieft na oczy. 

Podniefióne 2 grobu ciało 5. Jadwigi te* 
poż roku» dziwną wonnośćią aly. Kośćio 
napełniło y wfzyftkich ku zdumienia przy < 
wiodło. Trzy palee iey u lewey tęk! kto» 
remi przy śmierei trzymała, obraz Prze. 
tżyftey Matka Bolkiey, y po gie” brać 
tese 
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3. ABÓWENEŃ za 

go fobie niedała, tak rałe fą znalezione, 
zakoby dziś fonała. Z głowy iako oley 
jaki dziwną wonią maiący wychodził, y 
chufty blifkie moczył. Mod} fię za nami 
Blogofławiona Jadwigo, aby Pan Bog kto- 


ai 
Mirna | 
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ry eie do wieczney ehwaly przywiodł» 


mam potym żywocie nędznym towarzy* 


ftwo Anieikie dać raczył. Przez Chry” 
ftufa Pana nafzego. 
Amen. 


DZIEN XVI. PAZDZIERNIKA 
Zywot Wielebnego Oyca FELIXA RYDZYNSKIEGO Zakonu 
S. O. Francifzka 
Ex P. Alexio Koralewicz in Additamen: Chronicorum fol: 
71 $5 ahis, 


[Bano ten fluga Boki w Wielkicy 
Polszcze, gdy zá Bofkim powałaniem 
idąc wiłąpił do Zakonu S, O. Francisz- 
ka w Retormie nafzey , dofzedł tak wy- 
fokicy dofkonałośći, że dła wielkicy oftro- 
$6i Życia, y przykiadnośći obyczaiow, w 
wlzyfikich co go znali, za Swiętego był 
miany, Był albowiem wśćitlym zachowa- 
niu Reguły fłateczny, w giębokiey poko- 
zc o umartwieniu „ ciczpłiwośći, w po- 
ftach, w bopomyslnosći, w gorgecy milo- 
śći Bofkiey y bliźniego ofobliwy. Przeto 
wziął od Pana Boga rożne dary» „ktoremi 
y fwemu Zbawienia pożytkował, y innym 
posicchę przyniofi. 

Sprawił to Pan Bog że mu fię dufze 
Zmaałych eręfto pokazowały y oznaymowa: 
ły iak ciężkie Męki w Czylcu ponofla, 
ktore on Modlitwami y poboźnema uczyń. 
kami rhętnie jatował. Między innemi dusz 
widzeniami miał takowe (Gdy mieszkał 
w Konińkim Klasztorze Wielebny Felix» 
trafilo fię że pod €zas umyfiowcy Modlitwy 
( ktora bywa po jutrzni) w dzwonek do 
Forty, ktos mocno zadzwonił. Ztrwożyli 
fie Zakonnicy » wiedząc że wlzyfcy byli w 
Chorże na rozmysłaniu, Forta też zamknię: 
ta była. a zatym do dzwonka, nikt z świe- 
ckich przyftąpić nie mogł. Y gdy fię oba- 
wiali tam poyść ' W. O. Felix na rozkaż 
Prżełożoncpo polzedł fam do Forty. Gdzie 
zaftał Reformata fobie w cale nieznajomego» 
o Spowiedź uprafzaiącego, ktery ozmay- 
miwszy ze byi umagły yże za ofobliwym 
rozporządzeniem Bofkim pozwolono mu eby 
fig wylpowiadał, y za jnie ktore winy 
wziął rozgrzelzenie , y t0 przydał . że mie- 
fzkaiąc w tym Klasztorze, kilka razy wy- 

fany byłem od <raclozonego dla fpraw 


potrzebnych , 4 iednak przeciwko woli te» 
go chodziłem na ińfze hib nie zakazanć 
micyfca, co prawami ieft obwarowano, 22 
nic fobie przeftepftwa mie poczytuiąe 14: 
ko w rzeczy moim zdaniem lekkicy, a 2 
tym ani mi to przyfzło na myśl, abym 16 
kiedy tego fpowiadał , więt zatrzymany 
ft przez fprawiediiwosć Bofką w Czylcu, 
dotąd, poki od ciebie nie będę rozgrzefzo” 
ny. dafi zaś moim karaniem aby byli upo” 
mnieni w iakim ufzenowaniu: maig- mit 
prawą Zakońne, 4 odebrawszy zniknął. 

W Zamku Pakofkim ( zaczym iefzcze ná 
nasz Klasztor nie był obrotony ) pokazał 
mu fie Zołnierz ieden, iuż od lat fzesćdzie” 
figt na tamtym mieyfeu pokutuiący » $pro” 
fząc go óratunek, Chętnie to czynił O. 
Felix przyczynaiąc fobie umartwienia, dy” 
fcyplin, y Modlitwy, ktore tak były fu” 
teczne że drnpicy nocy, dala mu dip wi” 
dzieć taż Ofoba, ate iafnosfi idąca do Nieba» 
á za wyświadczoną (obie miłość dziękując: 

Zauliwość 0 obrazę Bofką była w nim go” 
rąca, Że na żaden ftan ludzi nie uważaląć» 
gdy widział krzywdę Bofią śmiele fię oto 
uymował. Czego dał ofobliwy dowod. n3 

wnym Scnatorze z przyjaiącym Szwedom 
z fakodą Oyczyzny, ktorego zwawie y 
wolnośćią Apoticlfką upominał, aby prze” 
ciw uczynioney prawemu Krolowa pziy” 
fiędze nie trzymał fię w lidze z nieprzy” 
iacielem iego, tudziez Wiary y Qyczyzny” 
Po wielkich trudnośćiach wymogł to na nim 
fzczęśliwie » że y cd Szweduw tię odftry” 
chnął, y pod dozorem O. Felixa odprawił 
nabożnie Rekollekcye, 4 to nie bez fzcze” 
gulney Opatrzności Bofkiey trzkio fies 0Y” 
ow Pan w krotce po odprawionym 5400: 
anit wie umati f z 

c 


Raczy. 
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Ze zás był na drodze zbawienney ozmay- 


mił otym Xięgzu Plebanowi Sierakońikie- 
m 


u. 
_ Ufność w Opatrznośći oma z fitony 
Sie ubcgich: Braci fwoich była w Oycu 
elixie niepofpolita, ktorą Bog y eudem 
ztwierdzić. Gdy bowicm był 
Grardyanem w Kaliszu, á na potrzebach 
Braci (chodziło+ pofała Xieni Ołobocka 
«wa wozy napełnione leguminą do Kalisza 
dla WW. OO. Franciszkanow. W tym S. 
Jozet Patron nafzego tamże Kościoła w tey 
boftaci w iakicy był malowany na Ołtarzu 
żalzędł drogę podwodnikom , rozkazuiąc 
eby z4 nim iechali, ktorych gdy do wrot 
lesztornych przyprowadził, zniknął. Zdu» 
Mieli (ję na to owa ludzie zle przyśzedł= 
lzy do Kośćioła naiżego na Modlitwę pozna- 
li że taka w cale była Oloba na twarzy y 
w takich fukniach, iako w Obrazie był 
S. Jozef malowany , y owę iałmuznę do 
lsszioru oddali, czego pamiątka po śćifiym 
łoztrząsnieniu, zaplianą dcit w Xiępach 
nalzych. 

Oprocz tego wielu codami Bog łafkawy 
obdarzył fluge fwego (kiore ją urzęćownie 
zapsfanie, ) Gdy raz izedł wdredze ehłopek 
bardzo fie był w nogę kofą okaliczył> uza- 
li? fię nędznego miłofierny O. Felix, ù ur- 
wawizy nie co ziela profiego rá łące, na 
Tang przyłożył y przeżegnał , ktora fię za» 
1az cudownie zagoila. Zaiął był tię Kla- 
fztor Konińfki, że zaś fposcbu nie było do 
Przygalzenia ognia dla odległośći tudu» 
padł na Modlitwę O. Felix ktora im była 
staż tym prędzcy pożar ugabła. JMCI 
anu Pruszkowi wzrok zdawna ftraeony fa- 
mym pokropieniem świętońcy wody cudo- 
wnie przywrocił. Co y dziecięciu iedne- 
mo ślepo urodzonemu wyświądczył» 5liną 
tylko oczy iege natarszy. 

Niewiaftę iednę na wrzod nieuliezony 
(ktory rakiem zowiemi ) choruiącą poka. 
zaw(zy fię iey weśnie do zupełnego zdro- 
wia przyprowadził. Druga w Miafteezku 

oło nazwanym niebefpiecznie choruiąc » 
gdy ią nawidził y pobłopofławił, zaťa? 
Ozdrowiala, eo Mąż iey pod przyfięgą ze- 
znaj, Wyprawuiąc na śmierć chorego pe- 
wnego człowieka przez nabożne Akty» Budy 
layświętizey MARYI Panny, kazał powta- 
trzeć owe flową. Monfira te effe Matrem 
kołaż fię bydź Dlatką jakoż gorątym fer- 


Nocną mu nadzicje czynił w Opiece Prze- 


Ceécéle a 


cem gdy co raz powtarzał konaiący owe 
fiowa chciał go Pan Bogipociefzyć oczy” 
wiftym znakiem, Obraz bowiem Nayświę: 
tszey Matki, ktory opodali na sćianie wya 
bał, na tychmiaft cudownie przed famemi 
Oczami konaiącego fłanął. Na pamiatke 
Zaś tego cudu, do Kościoła Wylzynikiego 
Obraz ow był przenieliony gdzie wizcze- 
gulnieyfzym od nabożnych polzanowaniu 
<oftaie. | 

Te były ofobliwsze Łaki W. Filixowi 
od Boga dla poratewania y pociechy innych 
udzicione. dle zaś do iego duchowney w 
uftawicznych umartwieniach pociechy, mice 
wal ezęfto obiawienia, pod czas ktorych 
pozwolił mu Pan Bog z Łafkawośći (woiey 
kosztować owcy fliodyczy, ktorą mu ná 
wicki przygotował, A czafem znakami ią- 
wnemi dawał mu znać o rzetzach albo przy» 
fiy ch albo całe taiemnych. Gdy czalu pe» 
wiiego Modlił fig w Celli (woicy Bog o- 
tworzył oczy fiugi Bofkiego, że widział 
Aniola, ktory ma ranną Modlitwoę wfzy- 
ftkich Braci budził, minął iednak Cellę 
iediiego Nowicyusza, ktory potym w krota 


ce z Zakonu wyłtąpił. 

Wiełość iednak obiawienia y innych da» 
row Niebiefkich nie wyniofła umyfła W. 
Felixa, y owfzem w pokorze po zatrzyma- 
łą, w którey on fiużył Panu fwemu aż do 
smierci. A gdy wielką oftrośćią życia iły 
iego były zwątlone, gotował lię nabożnie 
do oftatniego krefo, y w Klasztorze Koniń> 
kım zwyczaićm Świętych życia dokonał. 
R, P. 1658. Jak prętko fkonał tegoz famcgo 
czalu zbiegiy fię w Micśćie małe Dzicei, y 
niby w porządną zebrane Proceflya OZNay» 
mowały śmierć W. O. Felixa wołaląc: Już 
umarł na/z 0. Felix. Pogrzebiony ieit Z 


wielką świątobliwośćs opinią. Z kąd Bogu 
w Swiętych iego uwielbienie. 
A 
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o ami. | u.c._ uf CREEK NCZOYZNZZH 


Zywot Błogoli: WAWRZYNCA Męczennika Zakonii 
= Kamelduleńlkiego.. we 
Ex Mariino Baronio m flo Opere Rome approbato. 


W: rogem Z Poznania, Żakon- 
nik Puftelnikow S. Romualda, ieden 
z Towarzyfzow S. Woycietha. Ten fzukąe 
kaiąc Zbawienia dusż, w bałwochwalikich 
ciemnośliach zoftaiących, wyfzedł z ulu- 
bioney fobie Puftyni, y pustit ię do Prus 
na ten ezeż w. Popsńfiwie „iefzcze uwikła- 
nych. Był tam Kzznodziełą pracowitym: 
y zarliwie rczhewaiąc Wiarę S. Chryfłufo- 
wą, wykorzeniał na wielu mieyfcżch buł- 
wochwalitwo. Wiele pożytku y cbfty zyfk 
z opowiadania S. Ewaugelii w Pruficch cd 
nio, bo był Mąż wielkicy świątobliwo. 
śći, y Kapłan cnot wybotnych, atak yfo- 
wem y- przykładem życia pebożnego, wiele 
dusz przygarnął do owczarni Chryftufowey. 
Zanią fobie Męki; ktore go czekały cd nież 


mie -JEZUSÓWE. - 


ktorych zaciętych ftug dizbelfkich poezy? 
taiąt , ftatecznie trwał "w zaczętey Apo. 
ftolikiey. pracy, y tym potliwicy opłafzał 
Nie ublizy? mu też 
Pan (dla ktorego chwały wiernie ‘prato. 
wał ) y pożądaney od niepo. Korony Mọ- 
tzeńfkiey, albowiem ‘od wzburżonych, Po- 
pen okrutnie ieft zamordowany, y w Pru’ 
fech pogrzebiony.  Tryumt iego Metzen 
Mi doizvdł aż do Rzymu, 4 według niekto” 
rych Dziciopifow Polkich, Papież. ktory 
byl na fen czes; miał gó zapifzć w Poczet 
$$. To zes pewną że bog Jmie iego zapi 
fat na Niebie» ktoremu w Męczeńnikach 
Owiętyth chwała y horor wieczny» 
Anien, 


DZIEN XVII. PAZDZIERNIKA 


Żywot Wielebnego O. MICHAŁA GODOROWSKIEGO. 


Zakonii 8, O. 


Francifzką. 


Ex Momimentis: Provincie Minorum Pol: PP. Reformatoru. 


| dny: ten fuga Bofti Szlachetnie w 
Wielkiey Polfzcze, obrał fobie bydz 
wzęardzonym w Domu Boim. Albowiem 
wfłąpiwszy do Zakońu X. O. Franciszka w 
Reformie nafzcy Małopólikicy, w niey plé- 
boką pokorą y niewinnośći życia iwiccił 
przed Bogiem y ludźmi.  Poślubionty Re- 
puly y praw Zakcnnych pilno przefirze- 
gal, y one dolkonałć zachował W Zarli: 
wośći © Zbawienie dusz ludzkich y hbo- 
żenftwie ufawicznym był korąty, prze: 
toż od ludzi gla świątobliwego y przyż 
kladnekó życia wielce był ważony, Od 
pewnego Prałata (ktory wielce dufat przy: 
czynie, tego U Boga) proszony był przed 
śmiercią, aby mu biç umarłjzy pokazał, rad 
nie rad muto obiecał. © Gdy zaś pobożnie 
w Roku P: 664: w Klasztorze Gliwickim 
na Szląfku rozftal fię z światem, w krotce 
ż pełnił Rowo Iwoie, albowiem fiedzącema 


pewney nocy w izbie (woicy Kapłańówi) 
otworżywszy okno pokazał lig widomie, alè 
oraz furowie go napomniał mowiąc : Mosó 
Xięze, wtzora Kaplanikich Pztierży mie 
mowiłcs; y Dobra Kośćielae iozpra(245% 
Mówił iefzcze cos więtey, tzego rędnak 
przejęty niczmiernym fłżachem Kaptan 
ow nicpemiętał,  Przyfzedszy zaś do e 
bie, obaczył na Role kredą napifane te io” 
wa: Moderata durant, to uh: Dobr 
frcńnie zażywane trwaią, pod tema D0 
wy dla niego y dla wlzyjtkich tiekawyćh 
godną zoftawił pamiątkę w ie ffowa: toż 
kolwiek iefici nie ftaray Gę abyś lu? 
zmarłych miał widzieć y ż niemi, mowić; 
to bowiem flan twoy przewyższa bez oio’ 
błiwego rozporżądzenia Bofkiego. Z tEg0 


nam nauka, 4 Bogu Nay wyżfzemu Panu 2)” 
ti y śmierci Chwała bez konta: 


MEN. 
DZIEN XI%: 


C pzozo EA 
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XIX. PAZDZIEKNIKĄ. 


Zywot Świątobliwego PIOTRA TOMICKIEGO  Bilkupa 
Krakow (kiego. RE 
Ex Stan: Hofio: Card: Andrea Krzycki ap. Starowolfki in Vitis 
Ep: Cracov: 


lote Tomieki w Kalikim Woiewodztwie 

urodzony» 4 wdziecińftwie iefzcze od 
Rodzicow ofierocony, będąc na Opiece u 
Wuia (wego Jędrzeia Samotulikiego Woie- 
wody Poznańlkiego, w młodym zaraz wic- 
ku y chęć do cnot wielkich y fpofobność 
do wfzyftkich nauk po fobie pokazował. 

przefjawncey Krakowikićcy Akademii Zo- 
ftat Doktorem Filozofii, 4 peregrynuiąc po 
cudzych Kraiach, w Bononii, Oboyga 
tawa, a w Rzymie Doktorem Theologit 
zołtał z wielkim appłauzem, yPolfkiego Imie- 
Nią zafzczytem. Więc fłyfząe o wyfokiey 
nauce Tomiekiego Krolewić Fryderyk, 
Kardynał S. K. R. 4 Bilkup Krikowfki, na 


fwoy go Dwor wezwał a Kanclerzem (wym 


Uczynił. Po śmierci 748 tego Pana, zaba- 
wil nieco przy Janie Lubrańkim Bifkupie 
oznańkim, ale gdy iepo dziwna roftro- 
pPnosć przy życiu nie przygannym rozcho- 
dziła ię wfzędzie, Zygmunt I. Krol Pol- 
ki iąko ładzi mądtych y pobożnych wielce 
(zącował, tak chętnie go do Dworu [woic- 
BO wokował, 4 przy Kościelnych Prelatu- 
tath uczynił go Sekretarzem Koronnym. 
Zażywał Krol T[omiskiego na rozne 
wicikie y trudne (prawy, pbo między 1n- 
nemi odprawiał Polelftwa do Papieża» do 
Rzefzy Niemieckiey, do Węgierfkiego Kro- 
la, y wfzyftkie roftropnie z dobrem 
Qyczyzny odprawiał. Wiee gdy by! 
w Wegrzech , Krol mu Bikupitwo 
Przemyśkie y Pieczęć mnieyfzą koronną 0- 
farowal, oco on iako o inne Godnośći w 
calym życiu nie zabiegał. Krol mu ztąd 
większy nad innych świadczył affekt» Ze 
ył fzczery , rzetelny y bzz affektu 0 Ize- 
cząch 14ko y o ludziach fądził , dla czego 
ateeznie na icgo radach przeftawal» y 
urzędy Koronne według iego rozfądku roz- 
dawał, 
Poftąpił potym w krotkim czafie na Bi- 
upitwo Pozaańkie, z tego na Kuiawfkie» 
Na oftatek na Krakowikie, wfzędzie dobre- 
go Paiterża urząd chwalebnie y pożyteczńie 


odprawuiąt. Dochody fwoie nie má boga” 
cenie krewnych ale na pomnożenie chwały 
Bofkiey obracał. W rozdawaniu zaś utzĘ- 
dow Dachownych ten miał zwyczay ze 
maiąc iuż wiadomą każdego (poiobność y 
cnotę dawał ie nad fpodziwania innych, 
ludziom zaflużonym y wyboraym, 4 tak 
proźby y lnftancye . ktore pofpołicie by- 
waią y za mnicy godnemi, uprzedzał , na 
wet otrzymał od Stolicy Apoftolikiey po- 
zwolenie, aby Wakanfe Kośćielne w fwcy 
Dyecezyi, w Miefiącach Papieżkich » mogi 
wolnie rozdawać. l 

Dochody fwe tak fprawiedliwie podzie- 
lit» że ie oprocz potrzeb fwoieh, obracał 
na przod na Kośćtoły, bo wdziedziczney 
y gniazdowey wf fwoicy, Iomicach Ko- 
séiot wyftawił, nadał, y wizelakim po- 
rządkiem ubogacił. Przy Katedrze Kra- 
kowfkiey na Zamku, nie małym Kosztem 
Kaplicę fundował pod Tytułem S. Tomalza 
Kantuaryifkiego Bifkopa z kratą molięzną, 
gdzie y Prebendę fuadował, á fobie tam 
grob wyznaczył.  Kośćioł S. Michala na 
Zamku malowaniem, żegarem, y Zakryftyą 
nową ozdobił. Gdzie zas „o całość Oyczy- 
zay fzłó, iefzeze był datnieyszy. 
P. 1926. że Turey y Tatarzy z wielką potę” 
gą à nie mnieyfzą fzkodą Ruskie maiczdzala 
kraie, Tomicka nie tylko Chorągiew okry' 
tą zaciągnął, ale też ze wfzyttkich dobr 
wych dzietiątego z poddanych (wych na 
pofpolite rufzenie wyfial. | 

Naybardziey zaś tego Bikuga hoyność 
wylewała fię na młodź Szlachetną  ezęfto- 
kroc wyfoce urodzoną A miedoftatnią , kto- 
rey on wiele jalbo na Dworze fwoim wy- 
chowy wał, ałbo w Akademii w Połszcze Y 
cudzych Kraiach iwoim fumptem trzyma! > 
y wychodziło „„ znich bardzo wiele ludzi 
pobożnych; mądrych , a Kośćiolowi S. y. 
Qyczyżnie pożytecznych , między ktorem* 
byli jędrzyń Krzycki fwego czalu Arcybi: 
fkup Gnieznieńki, Hofiusz Kardyna, TA 
lip Padniewki, y Piotr Myszkowíki » Ďi- 
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Qytzyżnie pobożny ten Bikup po Życia 
pobośnie przepędzonym 'załużył obie na 
smierć fzczęsli wą. | 

Gdy iuż był bliki śmierci kazał fobie 
czytać Pafią gdzie żalewaiąc fie łżami do 
Koga wzdychał, a gdy przyfzło do owych 


DZIEN 20. PAZDZIERNIZKA: 


kupi Krakowfcy. Tak zśfłużony Bogu y 


megos biiąt fip kilka ruzy w picrfi jednym 

tchnieniem ducha Bozu oddał. R. P. -163$ 

Y przeaioń fie do towarzyltwa SS. Biku* 

pow „gBogu ztąd nie ograniczona chwale 
Amen. 


DZIEN XX. PAZDZIERNIKA - 
Zywot Wielebney Panny TERESSY LIGEŻIANKI 
Karmelitanki Bofey. 

Ex Vitis PP. Carmektarum Difcakectorum fol: 227. 


W wielkim od 'wićków Domu urodzo- 
ną ta finga Bofka, bo Oyciec iey 
byt Konftanty Minor Ligeza, Matka z Do» 
mü Stanowfka Kasziellanka Rozpicrka, kto- 
Izy Urodzony; tey. Coreczce na Krzcie 
S. nadali, Imie Kuncganda, y obiecali, 
ią na fiużbę Panu Bogu po święcić, Gdy 
mialo dziecie trzy lata, złożone było wiele 
ką gorączką, w tey iednak chorobić zda» 
ło fie Panience, iakoby przed kimfi uciec» 
kała, 4 uchodząc uyrzała poważną Ofobę, 
ktora rozciągnąwfay ręce y płaszcz fwoy, 
wołać na na nią poczęła. Do mnie do mnie! 
y tak przybiegła do nity y kryła fie pod 
icy plaszcz, y od tego czalu ozurowią- 
wszy, 0 niczy m nićmowiia, tylko ze chcę 
bydz Żakonnicą.! 

Przyfzediszy do fiedmiu Ist, (po przy- 
ieciu pierwszy raz Przenayświętszcy Kom- 
munii» przykiadem S$. Katarzyny Sench- 
kicy uczyniła ślub czyftośći, do czego 
też Cztery Panienki namuwiła y takwfzy- 
ftkie pięc przed obrazem Nayświetszey 
Panny przed ktorym fię odprawowzłą Msza 
S. razem «ślub uczyniły. w tymgjefzcze 
dziecinnym wieku ćwiczyła fie w umat- 
twićniu, 
7 kroremi fie rada taila, w tym zaś nays 
bardzicy fię martwiła, do czego Z przy- 
rodzenia miata więkfą przeciwno:ć, iá- 
ko lię można dorozuniicć ztego przypad» 
ku. Bardzo fie byzydziła zabą , jednak 
będąc raz z Matka na rekrezcyj, gdy o> 
baczyła żabę , na Zwyciężenie | famey fic- 
bie, uchwycsła lą y trzyjnała w ręku 2 
wielkim wftrętem natury, p, fię aż wfzy» 
ftka firzęfa od gwaltu ktory fobie czyni- 
ła» y nie pusila by icy byla, tylko po- 
ftrzegszy to Matka porzucić ją na ziemię 
kazala. 


w tnnych pobożnych uczyńkach, 


Około ostrego roku będąc pierwszy rat 
z Matta w Krakowie w Kosticie WW. OO: 
Karmelitow Bosych obaczyła tam ma Cho” 
r145Wi (ktora była wylzyta ną Kanoaiza” 
cyą S lereiy ) Odrz tey Świętey , Y 
rzekła do Macka, woicy: 'ob.cz Walzmość! 
oto ta Swięta ktora unię przyżęla ‘pod 
płafzcz, kiedym uciekła w morey choro: 
bic! y to widzienie tak * mocno w. fercu 
fwoim chowała, ze poka żyła, zawsze g0 
w pamięci nofiła! Widząc iednak Rodzice 
tę Corkę {woi} Jedynaczkę, wielkiemi 
przymiotami udarowaną, choć ią podwa kroć 
Bogu na fiużbę posiubili, choć pracz lat 
kilka w Zakonnym hsbitku nolili , poczęli 
odmiemiać fwoią intencyą, y chcieli aby 
na swiecie żyła, ale ona zawsze ftateczoą 
była w pobożnym zamyśle [woi wfłąpić” 
nią do Zakonu, do czego choć ;niezjiczo- 
ne miałay gwałtowne przelzkody, iednak 
Duchem Bofkim umocnicna wfzyfłkie zwy» 
ciężyła. Aż też y Bog dobrotliwy ie w 
przątnął. Albowiem gdy z turbowany Oy: 
ciec że mu wfzyftkie 1ez0 fziuki ( kto: 
remi Cotkę chciał odciągnąć od Zakonu ) 
nie ufzły zalnął pewncy nocy y widział 
Corkę fwotą ślicznie y kosztońnie ubraną 
y że 1ą 7 wielką Up parCncyą prowad2000 
do Kośćioła icdnego, - To widzenie tak 
go odmieaiło, że miafto tego co ią MIA 
waltem Wziąć z Klusztoru (do ktorego 
tuż była od niego oddana) przyfzedł ná 
zalutyć y z wielkim affektem zuig rozma- 
wiał, powiadaiąc jey we widzenie» % 
wśelkę pociechą ktorą mia? 7 iev poftano* 
wienis. A tak iuż ją chetnicrfiarowg! Zako” 
nowi WW. Panien Kzrmelitanek Bofych 

Dnia tedy 6. Sierpnia R. P. 1645. z wieł* 
ką ducha Sorgtoség y radość:4 jprzyjęłć 

odzic nie 


| eta PECET 
How OQycze w ręce twoie. polecam ‘dicha 


| 
| 


| 
4 DZIEN 20. PAZDZIERNIKA: 
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odzienie Żakonne, a zwyczaiem tego 


Świętego Zakonu dand icy Jmiona Terefiy 
Rozalii od Przemienienia Pańkicgo. W 
Nowicyacie ćwiczenia Zakonne bardzo icy 
były miłe, ra ktorych zachowanie pra- 
wie wfzyftkie fiły fożyła, a przy tym z 
Wielkiego ukontentowania, była wefoła y 
miła calemu zgromadzeniu. Nikt icy 
hiczym nie zatratowai, chyba kiedy i 
kto pofirelzył , że fięna świat powroci» 
bo dubo miała wielką ufność że w Zako 
Nie zoflanie , iednak mąwiała z ołębokicy 
pokory. Godne grźechy moie tego nie- 
ftczęrcia. 

s Masła wielką trudność w wykonaniu tąż 
kawego umartwienia, kiedy icy kazunó 
diac wlzyłiko zgłowy, y itak ftać w 
Zgromadzeniu , tak dalece, że fie prawie 
od wacikiego wftydu zapominała , a przez 
cie na zwyciężenie famcy ficbie Często 
IC fobie upralzała. Także trupich głow 
bardzo fic bała, à tak w tym martw ta fie, 
2€ kisuła tobie trupią giowę pod podusz: 
ki na noć. Rok preby zdrowo fkończy> 
Wfzy oddała Panu śluby Zakomne; yz 
Większą hcszcze gorącośćią ducha Bogu fa- 
zyc poczęla ; w pokorze, pofiuzenitwie, 
w Modhiwie wnętrzney y ultucy, Za» 
kou twoy do ktorego powołana od Boga 
była, oprzey mie kochała, „y usczmiernić 
? tąd (ię ciefzyła gdy ktora Panieńką do 
niego wftąpiia. 

Lzyfie jacy ferce napełnił Bog darem 
Prorcdctwa, albowiem tedney Sioftrzc bare 
dzo chorey 1uż y Sakramertami Sw içte mi 
opatrzoney, powiedziała, upewniająć ią 
że w tey chorobie mie mita umzżeć, à 
o fcbie powiedziała, że wprętce zapewne 
umrzeć miała, co fię oboi? zprawdzio » 
bo tamta chora ozdrowiała, a Terca W 
kilka dni zachorzała. Choroby tey przyż 
czyną był fam tylko kafzel; ktory nić 
zdał fię tak niebefpieczny, jednak przeź 
fiedm Niedzieł nie ufłaigc cale ią zni- 


czył ná fiłach. Znofiła te nędze y bo+ ftkie czafy. 

lesfa fwoie z ftateczną cierpliwością , | RE 

choć nicfpania y bol głowy cieżki pono- M. E 

Gla; nigdy fie nie uftdrzała  Appetyt N. 

do icdzeria cale ftraciła, á Że raz na i 

prozbę infirmarki wymieniła iednę pô- Po p p p d 

trawkę, miała potym wielki frupuł, y p p p È A 

iens załowała że fobie niby rozkazową- vi res 1 
; ji 
Weałey tey ehorobie ezęftą Spowiedzią + | 


bddddda 


zo arkana R ZARA o. 
fię oczyfzczała, 4 Kommanią S. pofilała 
dufzę (woią, a gdy nanią ckliwośći śmier: 
telne napadły Oley S. przyiąwszy rożnemi 
Aktami nabożnie wzbitała fię ku Bogu. Poda: 
no iey Gromnicę, ktorą ona z wielkim affe. 
ktem nie tak wzięła iako porwała, y Wraz 
z Krucyfixem w iedney że ręce: trzy małą 
mocno, miłe fie wpatruiąc w Ukrzyżoważ 
nego Pana JEZUSA, y zaraz cichufieńko 
Monata R. P. 1646. maige lat wieku (wego 
ofimnaśćie, a Proieffya Zakonney dwa 
Miehące y dwie Niedziela. W ták Ima- 
tym czalie wydofkonalona» wypełniła cza= 
fow wicie, y pofzłą ma gody Oblubieńca 
Niebiekiego, | | 

W kilka dui pó fzczęśliwcy śmierci po» 
kazała fig we snie Bratu fwemu kry fiè 
icy (pytal: Fezli może bydź w tym 4ako- 
nie. w ktorym Ona była? Odpowiedzała 
Możejź. zackowny Regułp y Konfłytucye. 
Spytal tie znowu Pró,ze cię powiedz mi 
gdzie iefef? tzy wNiebię, czy w jCzy* 


Jcus eży w piekle ? A onadako by fię dzi” 


wuiąc fowom iego rzekła; Cos to rzekf, 
w piekle? tylkom ieden dzien była w Czy” 
fcu, żem była uporna. Ten z3; upor był 
w tym, żem fię zbraniałą lekarftw, y Z 
wićiką przeciWwaośćią y przykrośćią zzażya 
wala. 

Glowa tey Wielcbney fugi Bofkieys 
w rok po smierci tcy wyięta z grobu, z0- 
ftare na zawfze w Refektarzu w Klaftorzo 
Krakowfkim S. Marcina dotąd więcey niż 
od fta łat, dziwnie biała y piękna; y w 
wiełkosćca fwoiey okazała, żadnego: ftra- 
chu z kebie niewydająca, To dziwna że 
przed śmiercią iedncy Przełożoney tego 
Klasztoru, po kilka razy fama obracała fię 
ka temu mieyfcu gdzie fiedziała, y có 
ią poprawiono» to ią znowu tak zaftawały 
Sioftry. Z kąd dochodz ły prętkicy śmier- 
ci fwoicy Przcłożoney, jakoż W prętch 
umaiła. Bogu zas'Oblnbiencowi dusz 

czyftych uwielbienie po wizy- 
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- DZIEN XXI PAZDZIERNIKA 


Żywot Świętego JANA KANTEGO Doktora 
Akademii Krakowfkiey. 
Ex Mathia Miechov: lib: 4, cap: 60. 6 Petro Skarga Soc: JESU 
fol: 1234. 


Rzefławna Akademia Krakowfką, Kroż 
low Polkich fzczęsłiwa lundacya, 
Korony tey ozdoba y Kośćioła $ Kito- 
łickiego podpora, Rako dobre drzewo, 
dobrych wiele owóców w Mężach fła- 
wnych, ktorych błogofławióna pamięć zo- 
ftaic, ródzila y rodzi. Wiele bowiem 
by?o Synow tey Matki ,płodney „  iako 
ná poły Zakonnikow, ludzie n4 pobóżnośći 
y nauce ofadzeni, pokóry,  gardzicielć 
świata, nabożenftwu y Naukóm oddani, w 
Wierze Katolickicy nic narufzeni, pisac. 
wici ną małych dochodzikach, y u ie. 
dnego itoli fpolnego przeftaiący, Ko- 
śćioła S. Obrońcy, pilni Nauczyciele u: 
czniow wizelkich ftanów. | 
Między temi był ten ktortgó fię žy- 
wot kładzie $. Jan Kancyusz w Krako- 
wfkicy Diecezyi w Mieśćie Kęty nazwa- 
nym R. P. gu. z uczciwych Rodzicow 
Stanifiawa y Anny urodzony. W Młodości 
karmiąc fię przykłady domowcy pobožno. 
séi, naficnia wielkich Cnot po fobie pò- 
każował, y dańy na nauki do Akademii 
Krakowkicy , prędko nietylko w naukę; 
alć y w uczciwe obyczaić Chrześćiańikie 
podraftał y wfzyftkim był wdzięczny y 
miłym kwłateni inłodośći fwoicy, y po» 
znać a domyślać fie każdy mogł, iż z nie: 
go wielki człowiek y Panu Bogu miły 
urość miał, y ták było, Nic długo z go- 
dnym głofem Uczycielow fwoich, w nau. 
ce y dowśfipie, y w zachowaniu pochwa: 
lony Bakala: kim pietwey à potym Mi- 
ftrzowkim tytufeni okraizony był, y czy* 
taiąc a dtugich ucząc , y pożytki głow 
miody ch y ferć rozntnażałąc, gódńym fie 
ital policzenia y wezwania na uftawiczną 
robotę y Katedrę Akademii Krakow fkiey: 
Na ktorey puinosć wierną y życzliwość 
ku fiuchaczom pokazując, do Theologii 
naywyzizey zabawy przylzedł, y oney 
nauczając lam prawym Theologiem Ká 
płańki ftan przyrmuiąc żoftał , y miał do 
fiuzby Bofkicy większą przyczynę , y co- 
dzien Przeczyłtą Ofiarę odprawunąc. Pána 


| 


Boga błagał za fwoie y ludzkie grzechy 
y tam fie więcey od świeckich pożądli” 
wośći odrażał» y do niebiefkich przypra” 
wował, zaczyńał duż furówfze życie u- 
przeymie ferce fwoie $. Tworcy fWemu 
oddaiąc, nić więćey y gorącey nic pra” 
gnąć , iedno mocną małośćią do niego fię 
przypoić, y wolą iegó Swiętą pełniąc 
w dom fię Bofnych iego -tofkoszy y widze! 
nia chwały iego doftać, -- 

Na pomoc nieudolnośći fwoiey y zwo? 
iowanie cielefnych pożądliwośći, trudził 
ciałó {Woie rozmaicie, cucąc powolne 
Duchowi uczynić, aby mu do fiuzby Bo 
żty Świętego towarżyftwa pomagało» A 
iwemi głupićmi żądzami nie przelzkadza” 
ło. Umyślił ie y nabożną drogą do ziemś 
Świętey y dò Groba Bożego ukrocić, go” 
rącą ku ini Zbawicielowi nafzemu mi 
lośćią zapalony. - Doftawszy towarżyftwa 
tey że mysli, puścił fie do Jeruzalem, ża” 
dnćmi fię trudnośćiami na ziemi y morzu 
odftrafzyć nie daiąć , ani fię Tureckiey 
niewoli y naldźdow nieboiąć. Więc upa” 
daiąc do nog Bifkupa (wego 4 błogofła: 
wieńftwa prolżąć y one biorąc, paśćił 
lię Ww one daleką y trudną drogę, w kto* 
Icy koni poki ziemią iachać mogł (choć 
20 ná to namawiano ) mic używał, tiolno* 
czek (woy fani nofząc, y piefzo poka zie? 
mié iławało idgc, y tam prowadzoy 0 
Aniola Bożezó + zdrowo ptzebywszy, 0d- 
dawał pokłon Chryftufowi Boga fwèmus 
y ziemie dnę na kiorey były slady nog 
1680 y odplawa przedziwna żbawieńją 04” 
f(ze$o, y trudżenia, y cierpienia, y krzy” 
ża, y śinierci iċgo pamiątki Całuiąć, Y 
łzaini polcwaląć , rapełnial fie radość do 
chówńcy, y grob on przenaychwalebnicy” 
fzy oglądatąc 9 dziękował za tak ciężki” 
y oftatnie maywyżfzego Syna Bokkie’ 
dla nas poniżenie, y frogicy śmierci pod” 
ięcie. Z ktorey fwoie grzechy obiny” 
wał, ý Zmartwychwftaniem fię przcfla* 
wnym uwelclaiąc, do żywota duchowac” 
go y ofprawicdliwienia pomoc ye 

rze. 
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R M ME INNĄ ROWE SRA NA RAZ 

< Przemieszkał tam czas: nieiaki na Mor 
dlitwach, gdzie y Turkom śmiał przy- 
ganaać,y one do. prawdy Zbąw em:€y przy” 
wodzić.  Wrocił fię do domu zdrowym “y 
24 przejazd ow daleki y jmiłośćkiwe przy” 
prow.dzenie Pana Boga : wychwałał. 
gdy z onegó ciężkiego utrudzenia odno- 
Cząj, 4 na fiły tie pierwsze zdobył, fod” 
kość osrego  micysc Swietych nabozeńftwa 
w fercu fwyn: rosćierałąc, umystił w 
Rzymie Ayostolkie gróby nawiedzić: 
czynił to nie raz ani dwa, ałe cztezy 
Kroc trudneśći wielkie, w 'głodzie ziinnić, 
niedoftatkach y pracy podrożney potty- 
muiąc. Po czym było znać iż po każdey 
drodze ; dubr Ductownych y pociech od 
Pana Boga fobie przyczyniał, bo potrawa 
fmaczna do pówtorzenia wżywa: Polacy 
ktorzy w Rzymie przemieszkali, dziwu” 
ląć (ię iego czeftey do Rzymu przechądzc e; 
pytali go dla czego fie tik częfto trudzi: 
Bdyź dla żadnych praw tam niechodził , 
ani też ożadne beneficya tati nie zabie- 
gal. On im ódpowicdział ; To moy CZy > 
sćicćó, w ktorym moie grzechy 6bmy- 
wam, y z tąd biorg dobrego ży wota Chrze: 
śtiańtkiego Ochote, cifnąć fie dò radośći 
onych Niebiefkich, ~ ktore wierzącym y 
piira fiowny y dobrotliwy Bog d- 
ićcąl: 

, Te fip ftowa icgo z zżywótem wielce 
świątobliwym, ktory aż dó końca prówa- 
dzit, zgadzały. Zył w dofkonałych Cno- 
ich, światu y -Ciałd uńiarty, famemu Panu 
Bogt chcąc fie podobać na ktorego lię 
fiu:bę wizydtek y cale oddał! nic na wic: 
Gie mie pragnął; ani mieć chciał W rze 
(zy miewiadanie y przyfzie ;ferce wfzy+ 
tko obyrsciwfzy: Dana ma ieft Plebania 
b Olkuszu pięć mil od Krakowa, ale ią 
pretko ż Kehie złożył; z4 ciezar fobie y 
M Ebeipieczeńftwo ftraz dusz ludzkich ma 
c; węocił fię do Akademii y piima Svice: 
Ceao riiczał: Czyftość dufzną y cielelną 
dachował; poftam hę tragił, y Modlitwy 
uftawiezne w Niebo pófyłał, łzy częfto 
Przed Obrazem Zbawicieją y Przeczyftcy 
€30 Matki wylewaiąc: Ten Obraz na pa- 
Uatkę dego ma weyśćiu do Kollegium 
Więkfzegg aż do tego Czafi ieft W ozio: 
bticy Kaplicy. Arbowićm iż z tego Obra- 
zu Częfto Pn JEZUS do Błog; Kantego 
hiowił; pogmierci iego dla większey u- 
tzeiwośći; gao Kośćioła S: Anny ( gdzie 
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ciało tego Swiętego leży ) był ptzenicho- 
ny; śle Pin JEZUS pokszawszy fię pewac” 
mu z Akademikow; na ftare mieyfce Moe 
dlitwy ‘Blog: Jana kaza! fię OdNACHĆ. 

Nic w usćiech niemial 5. Kaaty, 
icno Pana JEZUSA, a imie Matki iegg 
Przeświętcy. _ Jedzenie iego tylko lá 
podpory Ciała, fuknia nie tak Zano od- 
antata, tako tylko ma 208Ć Okry Wala. Mię” 
fa Doktórein zoftawszy nigdy Ric jadal. 
A gdy $0 tednego dnia chęć do magia Z 
oduszczenia Szatańkiego uwodziła, pors 
Vat z óomiu świnie mielo, ktote był nå 
to dla Vego wńartwienia.piec kazał» Y 
twarz nim mazit y grzbiet pobiiał mo- 
wiąc « Ciało! cheiato ci fig ctała» miedz 
go Jig db woli. Mate powizechne grze= 
chy bez ktorych mie żyaCmy, tak opiskt= 
wał, iako by byly grube y snuc:t€luc: 

Jako miał ferce 
tak nie mniey y miłośći ku blizh: m, któ” 
ią Bog y cudami nic raz okrahł. W dzien 


Narodzenia Pzńikiego w nocy idąc na ju= 


trznią , uyrzał ubogicgo na sniego leżą” 
cego y ód Ciężkiego zimna drzące20» 

nad Rvoią nędzą politowania prolzącczo* 
Więc miłofierdziem wzrulzony. lukusą mu 
dał z febie, ale gdy 2 Kośfiota do ftan= 


cyi fię poWrocił , tež farhę fukniż w mcy 


Drudzy zaś przydatą z dawnego 
podania, 2€ one fama Przeczyfta Matka 
Bofka pokażawfzy fię S: Kantemu; dzię* 
kuiąc za uczynnanść, ku ubogiemu ; oddała 
hu mowiąc ; Dedifti ut tegerer hectpe uż 
protegas. ` Dates abyś óktyt; weż abyś 
brouł. 


zaiłał. 


ta rzecz ieft wymalowana: ie ut 
Drugi raż gdy ieszcźć mięśo t4dzł obia: 
duiae w mieszkaniu sWy™ Z kalką Studen- 
tow, ubogiemu żebrząc emu , fztukę 1wą 
mięsa pofłał a gdy nato patrzyli oñi mło- 
dziency ; w netże 
rmięfa cudownie na ftóle pokazała fię, kto- 
rcy Bogu dzięki oddawszy pożý Wał. R. 
P. i464. Dnia 16. Czerwca, nå placz b'a- 


fogłowey iedney » ktora dzbań z młekremt' 


ipuśćiwszy, Pani fwcy ma Czeladź fro- 
icy bardzo fie bałą; fkotupy zcbrawszy 
Modlitwą fwg naczynie one Całe juczyni» 
y.wodą ź Rudawy zzeczka pod murty Kra- 
kowfie i plynaca napełnić ie kažawszy s 


profząc fam Pana Boga; wódę ons „Ac 


ko przemienił. 
Uwiel - 


małosći Botkiey pelne » 


Czego świ. dkiem aeft dawny O~ 
braz . w Kollegium Prawnym na którym 


rzednim insża sztuka 
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mioni wn on eoa ZK 
Uwicibil go Pan -Bog y innemi cudy, z 


ktorych tenieft ofobliwy. Czasu iednego 
w pui zimy, gdy Ofiarę Świętą w Kościele 
S. Anny 0Odprawował , a ludzie z wielkim 
nabożenitwem Mszy oncy fuchali, [zatan 
zaliząc im pożytku dusznego , y chcąc im 
Tozetwanie na umyile uczyć , wi falno po- 
anicfienie Ciała Panlkiego, w pofłaci Jakol- 
ezcy lataiąc y iak prawy piak kuzycząc z 
wielkim wizyftkicu podziwieniciu poka- 
zał fię. Lecz Swiet; jan Mszą Swieta od: 
prawiwszy 1ęką OC2o ułapił, y o ziemię 
uderzył. Za czym pokazal ; fię czym był 
mocą Bożą przymujzony , dałbowiem na 
tych miait Wziął na febie peliać fzpe- 
tnego y Wielkiego węża» 4 wizyftkich 
łudzi co na to patrzyli, nópełniwszy po- 
ftrachem y radosćią, Zniknął. 

W mowie S. Jan prawdę zawfze cho- 
wal, a kłamitw em tię zaw4ze brzydził. 
Gdy raz w diodze do Rzymu złupiwny był 
cú rozboynikow , ktorzy go o więcey pic» 
między pytali, om zapomniawszy iż był 
w jukni kalka czerwonych złotych zafzył, 
powiedział im, iż więccy nicmiał, Ale 
gdy na one żalzyte pieniądze wfpomniał, 
zawołał na rozboyce aby hę wrocili y mo- 
wii im. Niechcę kłamać, brezżcie y to 
czcgoin zapomnia, A oni zadziwili fie 
enocie itgo, y ono co Byli wzięli prze- 
prafzaiąc 0 'naząd mu wzccili. 

Na ichadzkach y rozmowach Doktorow 
y Miflracw, gdy mu fiẹ cowolnie mowić 
przy prawdzie traflo, pomniał na one fio- 
wa: Pokuga czyti przyjacielem, ú prawda 
nie nawisć rodzi: y do tych ktore od fie- 
bie bydz mniemał urażone mieszkania 
wchodząc mówił: jdędo fiużby kokiey, 
proizę odpuść mi, iczlim 4dakim Howem 
pzm cię obrazi. A gdy gokio o- 

raźliwą y potwarną mową nagabnąi, mil- 
czał, a fam do ficbie iako, lig przyzwy» 
ezai} mowił. 


Conturbare enye, son ef "placart fuave, 
Jnfamare cave, nam revocert prave. 
Stazcz fie koge nigábać bo nie fmaczno 

przebłapać, 
Stawy nie rulzay bliznicgo, bo odwołać 
eo eiężkic go, 


Te zs wienlzyki y drugim na przykład 


m4 ślianić fwoicy miał napifane. W miło- 
fcinych uczynkach nie uftaiąe , potrze- 
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bnym pomoc dawał, (mętne cieśzył, pośćis 
y pielzrzy my przyimował, więżnie nawie» 
dzał, y fercem, litostiwym, fzaty y buty co 
Tok ubogim kupował y rozdawał, Drugdy 
Uyrzawizy ubogicgo bofcgo, fwore anu 
trzewiki dawał, afam nogi fwoie golt 
Ipufzczeniem płafzcza pokrywaiąc , do do” 
mu ligę wracał. 

Gdy przygodnym ogniem Krakow go- 
rzał y ogien domy w ulicy pozerał, £ 
zalu wielkiego ftarzec miły do Pana Boga 
wolał, y modląc fie uyrzał Meša poważne” 
o: twarzy świcincy , ktory do niego te 

owa azekł; nie irafuy fię o ogieni dla 
Modlitwy twoicy ufłanie, y to mowiąc 
ziknął, a ow też pożar ucichł. 

Przyfzedł czas zeyśćia icgo, gdy iuż był 
y W lata y dobre uczynki pełny, zacho” 
Izal, y ore z Psalmu mewit fiową. 4 
"nie Basie przecłużyło Jig miefzkanie no 
ir! y inne naboźac fiowa wedle zwyczke 
iu twego wypołzczał y mowil; N.ywyż” 
ży Boże Qycze, zscdło wicczney {pra 
Wiedliwośći, ktory z riewymowney c0” 
broci? twciey wfzyftko tworzysz, |j'0CZ4' 
tkiem y przyczyną pierwszą wfzyftkief 
Natury [ęcąc, ktory niezmierną mądro” 
ścią y. Dpatrznośćią fwosą wlyitko 24” 
0zisz umiaćniasz, OżyWiasz, ubiagasz, U" 
Kramiasz, y wzbudzisz, ktoryś jeft Bog 
w lrcycy aedyny, prowadz mię przez nie 
cbięte miłoberdzie twoje y wyflugiy Mę' 
kę Naymillzcgo Syna twego go tebie y 
do przefzcžęsliwego końca. «Aczem diś 
grzechow moich niegodny, abym cię W 
Kroleftwie twoim wychwala} y dziękował 
ná wieki. Y opatrzywszy fię prześwię” 
tym Strawnym Ciała Pankicgo, upominał 
towarzylze iwoie do fpolney miłośći, do 
pobożnośći y wlzelkiey uczciwośći, Zatym 
z tego mielzkania ciemnego, do wiecznej 
zapłaty wyfzedl R, P, 1473. w fama Wigi- 
lią Norodzenia Pańfkiego z wielkim wfzy” 
ftkich wiernych żalem y czcią w Kościele 
S- Anny w Krakowie położony. Ciało ic90 
w lat 66. po śmierci na przybrańsze y 0%" 
dobne micylce przeniefione icit, y w tru- 
mne cynową pIzelożone. A w Roku P, 


1603. z Grobu icgo w fto cztczdzieśći lát 
po śmiezci, zapach cudowny y wdzięczny 
wynikał „ ktory wiele ludzi czuło, y 19 
urżędownie pod przyfięgą zcznali. 
A gdy do tego Meża Bofkiego nie prze” 
fannic pomnazało fg nabożcńitwo wier” 
nych 
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? "e dk amean 
icgo wzywaniem 


nych ludzi, ktorzy zá 

rożne Łófki ccbieiali, Eog zás rozliczne- 
ua cucy Świętcbiiweść iego ogłafzał, zá 
ftaraniem Przefiawncy Akademii Krako- 
wfkicy, 4 władzą 5. Stolicy Apcftolfkicy 
wyprowadzony był procejs o ży ciu cnotąch 
y cudach iego, Klemens IX. Papież Bło- 
goflawionym go w Kcsćicie g. ogłofł y 
nędzy Fatrony Krelcfiwa nifzego poli- 
czył. Ze zaś z4 mego wieku nabożni Kol- 
łegowie teyże Akadenii cdeynuiąc fobie 
lak mowią od gęby y innych potrzeb, zie 


r 
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piacowamym  grofzem W fpaniałą y arcy 
ozdobną bazylikę S. Anny wyfławili, zło. 
żone ieft Cialo. S. Janą Kantego na Oł. 
tarzu w trumnie z pięknego marmuru, imię. 
dzy cztóama kolumnami marmurowemi. 
Gdzie także co raz rowe cuda P. Bog czy. 
Bi, y blikje f4 ftopnie do Kanorizacyi $. 
Jina, ktorego fię opiece pokornie odda- 
wzymy. Bogu zaś od ktorego wizelką 
icit mądrość , w tym| przezacnym Doktor 

1ze chwała na wieki, 
Amem 
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Zywot Świątebliwego WITA 


Bilkupa y Męczennika Zakonu 


Kaznoczieyfkiego. 
(Ex Mathia „Miechcute: l. 3. cap. S2. Bzovio is propagine 
$. Hyac: cap: 5. 


M/Telebry Wit Zakonu S. Patryarchy 
Dominika, był ieden z owych pier- 
wfzych izczepow ktore Fundator Frowin- 
cya Polftich Jacek S. zafadzit w Ogrodzie 
tegoż Zakonu. Przyizedł za czwiczeniem 
tak S. Mifirza do tak wyfokicy dof:onało- 
éli y w nauce Pifma$, y w ońchiiwey po- 
Dożnośći że go Bołefiaw wftydhiwy Krol 
Polki obrzł fobie ża Spowiednika, ktore- 
go fumnieniem iak mądrze y świątobliwie 
tządzii, pokazuje fię z Świętego życia y 
niefkażorcy tego Pana w Maiżcńfiwae ná- 
wet czyftośći. i 
A że Witowi mało było ra tym, między 
Chrzesfiańfkim ludem pomnażać chwałę Bo- 
dą, przez tę miłość ktora w fercu iepo 
u zbawieniu dusz ludzkich gorzała, cfa- 
Towi fię pa nawracanie Pogan w Litwie» 
śtorych gdy nie miło przy garnąt do Wia- 
ty y Owczarni Chryftnfowcy, śby ta trzo- 
a nic była bez włafnego' Pafierza» Oy- 
siec S, Papież Rzymfi fylząc o Wiele- 
nego Wita Apoftolkim duchu y pracach, 
Poftanowił go pierwfzym w Litwie Bifu- 
Pm Iubczanfkim. Więc ten dobry På- 
fterż z jnnemi pomocnikami do tego wiel- 
kiego żniwa nie uftawał w nawrąc ani 
łamtecznego Pogańftwa, jfam ich wiele 
okrzcit, nauczał , fpowiedzi fiuchał , fluż- 
ię diabelfką wykorzeniał, fowo Ewange" 
14. eo raz głębicy w kraiu na ten czas 


Ecececą 


dzikim zanofząc, w Wierze Chry ftofowey 
nowe lzczepy umacniaiąc bez wfzcikicy 
boiaini, Lecz gdy przy ftáraniu tego Me- 
ża bBofkicgo, co raz pomnażało fię fowo 
boke, y przybywało więcey dusz ktore 
przcznaczonć były od Boga do uznania 
prawdy y żywota wiecznego, zayrzało te- 
g0 piekło. Więc poburżeni od Szatanow 
zaciętego fezca Poganie , napadli na B. 
Wita, od ktorych frodze był zbity y ták 
z bilkupftwą iako y z Litwy wygnany, 
Tak fkaleczony przebrał fie do Krakowa, 
a opowiedziawszy Braci „dzień y czas 
śmierch fwoicy Sakramenta Swięte przyją- 
wfzy, tzczęśliwie Bogu ducha oddał. R. 
P. 269. cudami flawny y zà- żywota y po 
smierci, Roku P. 177, Corka Pang Sułko- 
na Kasztellana Krakowfkkicgo zà przyczy” 
ną iego od choroby y od śmierci byłą 
wybawiona. 

Wiele innych cudow przez niego Bog 
fprawowął, àle przeciągły czas ‘od nafzcy 
waadomosći ie ukrył, 

Jednak Roku :P. 1594. fyfrąc jefzcze o 
nich na ten czas Xiąże Jerży Radziwił 
Kardynał, Bifkup Krakowfki, gdy kazał £ 
ziemi Ciało iego podnieść , wonność wicl- 
ka ziego probu wychodziła, 4 ták Swię” 
te 1iego Relikwie kazał obmyć, oczki 
w Cynową trumnę (aby żakim przypad» 
kiem AAA pi. dA zgincły ) kazał 

złożył 
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glożyć w grobie S. Jacka, co fie fialoz 
wiclką uczciwością. Bog zań dobrotliwy 
gachował wiądrośći fwoicy dalsze opłofze- 


nie chwały tego flugi fwego wiernego. 
Z czego „Maieftątowi Jego cześć wieczna: 
Amen. 


„ DZIEN XXIII. PAZDZIERNIKA 
Zjwot Wielebnego U. NA, i CHOJEGKIEGU Zakonù 
. 0» Pranclizka. | 


So Szlachetnie ten fuga Boki y 
fiawą światową y lobą famy m dla fi- 
losći Bokiey pogardził, gdy ubogi fan 
Zakonu. O. S.i Franciszka de Obfet wantia 
fobie obrał, pragnąc zaś iefzcze śłiśley 
zachować poślubioną Regale, przeniof fię 
do Reicemy nafzty R. P. 1645. Dzia at. 
Kwietnia w ktorey gorącym duchemi z 
cnoty w cnotę poftępuiąc ftał fię wizerun 
kiem dofkonałego Zakońnika. Przez po- 
koray umyfł y miłość pofłufzeńftwa ; ni- 
pdy fobie mieyfca albo urżędu nicodrat; 
ale z każdego rozrządztnia fłarfzych Gkoło 
fiebie był kontent.  Wziąwszy od Boga 
dar ofobliwy do Kazania, urząd ten pilnie, 
Zatliwie y pożytecznie fprawowił. 

„ Pzzełożeńiki urząd nie tylko w różnych 
klasztorach fprawował toftropnie y z wiel- 
kim zbudowaniem, ale y Prowincyżsłem 


Małopolikim był zgodnie obrany, rok ić- 


dnak ná nit przebywfzy , wielkiemi próż- 
bami dokazął aby od niego był, uwolnic» 
ny: Na tym icgo urzędzie trafilo fię że 
gdy pod Czas Woyny Szwedzkicy krakow 
he zamknął; Kommendant ktory był ną 
ten czas, tożumiciąć ŻE nisz Kalszior pier: 
wizy (ktory był na Przedmicśtiu nie da- 
leki murow anieykich) miat bydź na 
przelzkodzić do obronienia fortecy, Urny” 
śl go (palić y rozrzucić, ale chóc kilka 
azy ogret podkładano, Zadna Miara żdpa* 
lié duchow mie mogli; A thoe to był cud 
tawny; fa to nicdbat ; ale: Śtóził nalżym 
Braci wy gqdhitn,. Zączym W. Qydtec 
Ciry ftyn i Pizyftąpił y dał pozwolćnie 
pSniowg za ktorym zaraz dzielność (woią 
wywarł, a Klaśztot xy perzynę (ile że 
by! z Prufka-poftawiony ) obzobił. 

W lat iedenasćie po tezygnacyś pier= 
wizego Prowincyalftwa; drudi raż był o- 
brary, a uznający Oycowie nati wielki 
Pożytek duchowny z takiego Męża, zięto- 


\ Ek Mosumentis PP. Reformatorum Provincie Minoriś Polokiic. 


dzili w cześnie mu Urogę u-O, Generała 
aby nieprzyiął powtornie od, niego rezy“ 
gnacyi. Mufał zatym z famego pofiu* 
fzehftwa ten Cieżag penofić , ną ktorym 
fam- fabie już letni bynaymnicy nie- fol- 
gował,  Klafztory, wizystkie piefzo y bo* 
fo obchodził, 4 gdy mó radzono aby miał 
bzczność ná zdrowie fwoie, odpowiadal: 
Co widzą poddani w Przełożonym to na fo" 
bie wyrezaią. W. fiastowamu y poprawi” 
niu Braci był w prawdzie zarławym,, di 
bardzity do łafkawośći f foqny m, W Moe 
dlitwie y umartwieniu był uftawiczym 
oprocz zwyczaynych W Zakonie a przeciąg” 
głych peftow; y inne z nabożenftwa pó” 
dtysiował na Ieguminkach » y to biz okta” 
ly oletu; co nietylko w domu ale y W 
tradzących ciało podrożach zachowywał: 
Pacierże Kapłańfkic y inne Modlitwy 
iwoie żawize klęcząc odprawował. | 
Nayświętszcy Panny uprzeyrnyjń pałał na” 
bożenftwem, dla têgo oprocz innych J9 
przyfług częfto nawiedzał macyfcą cuda” 


mi Jey, y Łafkami fawne. „Na oRatek 


będąc już fłarym, Łoterańki Jey „Domek 
we Włolzech» w ktorym ftała. fie Matką 
Syna Bokiego, picjzo nawiegził, ale W 
zinuć powrącafąc; 0d frogiego miożu 
trzy polce u nbgd utracił, zki wielką» 
boest ponolił aż do sihiercis miezwycię* 
żoną icęnak Cierpliwość y wtym Ji Y 
innych bolach; umy łagadny y „tat 
zawize w efota, w gięh pokazował, Na fi- 
łach wizy kich ofłabiony s W czespie Sd: 
kramentami Swiętemi opatrzony, gdy, 9 
żbliżył do śiniezcj, przykiadem $. Fatty” 
drchy Krancisiką wyśasty, y fajubożizy 
habit ( w iakin, zwykł chodzić.) 2 fcbie 
zdziąc pazał+.y hf ziemi ziożony. Y. Poł 
nagi z nażim ną Kizyżu -Zbawicielem ? 
w gbrących aktach y wtfichmieniach 00 
Boga; żyćie y umartwichia fwoie (zczę” 
šliwae 
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sliwie fkończył. R. P, 1678. w. Klasztorze 
wowfkam w ktorym- zoftławiwfzy rożne 
Święte przykłady y wielką opinią Swią- 
tobliwośći , ieit pochowany. - Chryftulo> 


SOI 
wi Panu. w tym Chtyftynié niefkon- 
czona chwała. 
Amen. 


DZIEN XXIV. PAZDZIERNIKA 
Żywot Swiątobliwego Kapłana SZYMONA W YSOGKIEGO 


SOC: 


| Iodzony ten Wyfoeki, tak zdaru Bo- 
R: ugrontowany w pokotżey w nikim 
o fobie rozuińieniu, nigdy fie piąć nic- 
chciał na wyfokie ftopnie godnosći. | Zoż 
ławszy Kapłańtm, ofiarowaną ihiał Kano- 
nią Lwowfką, ale iey żadną miarą przy: 
kt niechciał, y owfzem aby fię był ukrył 
dd święckich honorow wftąpił do, Zakonu 
Söe; JESU (do czego iwym przykładem 
Pociągnał y X. Skargę iako ifiasz w ży* 
tin jego. ) Tam przeż lat prawie pięć- 
lziefiąt Kaznodzieyfki urżąd  pracowacie 
) pożytecznie odprawował; 4 ielzeze przy 
tak dlugiecy y ciężkicy pracy wielkim 
Przemyfjem około ubogich chodził, Przeź 
2y luta miefzkaiąc w Wilnie» co tydzich 
"4, tylige żebrakom „obiad opatrował, tai 
* w Wilnie fzpital dla nich wraz z Kó: 
«aolemi S. Sższepana z fundamentu wyi 
Iowaw(zy , y iałmużn wiele zebrawizy » 
Othądami wielkiemi go opatrzył. | 
„Nie mu nie było malfzego iako 2 UDÓ 
Bien oadal; cielzyć ich nędze; fpówie- 
a fluchać y na śmierć dyfponować, Ale 
odzie wyciągało pofłufzenitwo y zbawien* 
NY, pożytek wniał:y <z nay Więk$żejni ludzińi 
i, ropnie fię zachować. . „Przeto za kone 
enlem Grzegorza XIII, Papieża, pofiany 
Ji do Szwecyi na duchowne üfugt Kata- 
żyny Krołowey z Domu Jágiclionki. fta- 
czney Katolickiey , ktorey on fkatecznie 
Spomogł do tego, że lubo iey «Mąż Jan 
ią Szwedzki uplątał fię w błędach Lu+ 
y kich; iednik Syn iey Žygmunt. ( Król 
tZafem Polfki ) po Karolieki y pobożnie 
Jt wychowany, choc nu X. Szymóń ni- 
R nie podthlebował: Raz «mufiał ow 
rolewież nå frofkaąż „Oyta afiyftować mu 
a Kazaniu heretyckim, więc X. Szymon 
tO Odprawióney Mszy, gdy fię Zygmunt 
© pocalówania  Pateny zapędził ag; 
i 


J: w wyfokim Domu Odrowążów Us 


JESU. 
Ex Biblioth: Scriptor: Soc: 7. 


P, Niefiecki Tom: 4, fol: 617. 


mu iey, Miało to wielu za zbytnią Odwa- 
ce, ale że to X. Sżyihon uczynił na ochy* 
dzenie Panięciu. podobnych aktow, Bog 
fam tó fprawił że Krolewićż zmiofi to po* 
kornie, y niechciał chodzić na Kazania Mie 
niftrow Luterfkich, y zoftawszy Zygmunt 
Krolem Polfkim, bardzo go (zanował y lza* 
tował. ' | l | 
_„Tufżyli wfzyfey że X. Szymonowi miałą 
fie doftać lniuła Kamieniecka, y to 1uż 
rożgłofzono było na Dworze Krolewikim. 
Z czego fłątra iuż 70. łat matącego porze- 
ta motno napajłować póokula, ale on 13 
chwałebnie zwyciężył, gdy. lobie uprofit 
u fwego Rektora aby publicznie w Retes 
ktarzu fiedział „. W. papirowey Infule» t0 
y wykonał z wielkim zbudowaniem fwoiths 
a zawftydzenień fiebie y Kardcgo fzatana. 
W, ftarośći „więlkiey. bawił he pifaniem rzes 
czy pożytecznych, to z iędnego ięzyka na 
druga wykładaiącto żywoty rożnych $wię* 
tych, to pifząt Xiążki, Duthowne ofobli* 
wię 0 dofkónałośći Zakonney» Rozmyślania 
na Niedziele y SWieta, . aa aki 

j rzez uprzeyme nábozeńítwo ktore iniat 
do Nayś: Matki Bolkiey rad, nawiedzał Q> 
brazy iey «cudowne, „przeto w oftatniey 
iuż ftarośći do cudowney, W Trokach Matki 
Bofkicy orozkę piefzo odprawił, y drugim 
ludziom do.tego;był powodem. Na tym 
jnieyfcu, oddawszy tey Matec; oftatni ży» 
wota zgon fwoy» gdy. dò Domu pówrocit, 
przygotowany. Wezesnie: przez pobożne 
czwiczenia y Sakramenta S$. w krotce 
śmiertelne. żytie zakończył, Smierć icgo 
wielki zal wzbudziła, we wfzyftkich 60 50 
znali, przeto gdy ciało iego do pogrzebu 
niefiono ; hurmem fie to ży wo cifnęfo, że* 
by o niego  korenki y obrazki pocierali. 
Bogu Wfzethmogąec mu z cnot iego, chWa* 

la na wyfokosćiach. 
Amtn 
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EN XXV. PAZDZIERNIKA 


Żywot Swigtobliwego SZYMONA. RUDNICKIEGO Bilkupa 
Warmińfkiego. 


Ex vita cenfcripia 


Zdęba y żywy przykład Biftupow Pol. 
kich Szy mon. Rudnicki Hrabia z Bechcie, 
od imłodośći uczeiwie y pobożnie wycho- 
wany, 4 nauk chtiwy., naprzod w Kra- 
kowikicy Akademii Szkoły traktował, po” 
m w Bononii przez trzy lata uczył fię 
ilozofii y prawa duchownego, z tamtąd 
do Rzymu fię udał, wizędzie z mądrości 
fwo'cy, poważenicm , 4 miemniey fzym po”. 
bożnego życia fię zniydował. Przeto Sta‘ 
nifiaw Hoziusz Kardynał wielce fzacuiący 
ludzi uczonych y pobożnych, Wzigł go na 
Dwor woy, 4 przypatrzywszy fię dobrze 
wylokim eliotrm iego+ dał mu to zalece* 
nie przed S. Piofzem V. Papieżem, że lubo 
icfzćze w lata młodemu» przyfądził Koad- 
iutóryą na Kafiodyą Gnieznieniką y tArchi- 
diukonią Unieiow fka. 
Pówrociwszy do Oyczyzny, gdy fię na 
Dworze Stefana Batorego Kroia pokazał , 
wfzy fikich oczy na fiebie obrocił, to przez 
wybor nauki, to przez .obyczaie poważne, 
to przez nie nadwerężoną cnotę, a zawłze 
fiateezną. Lat osmnasćie na Dworze Kro- 
low Stętana 'y Zygmunta. przepędził, kto- 
rzy go zażywała do znacznych interefow» 
ktore on chwalebnie y pożytecznie uła- 
twiał. A że mie piąt fie do, wyżfzych ho- 
nórówy, z lekka na nie poftępował, a ną 
fłatek R. P. 5604. ofiarowano mu Warmiń- 
Na Infułę » ktorą fkoro obiął, © to fię ufił: 
nie ftarał , żeby był na fobie urząd dohre- 
bo Pafterza wypelnił. Dla ezego Diete- 
zyą fwoią odwizytowawszy, Synod w Hels- 
berdze złozył, na ktorym ‘by uftawy 
Świętego Zboru Trydentkiego świątobliwie 
we wizyjtkim zachowane były, ufłanowił. 
Spusćiwęzy cala kogo innego do- 
mowę rządy » fam przez fię wfzyfikie Ko- 
s(ielne obrządki fprawował. W Helsberdze 
ofpolicie Tezyduiąe , dubo w Zamku miał 
Kośćici, przecież we wfzyfkie dni uro: 
czyfte ; do*Kośćtoła Farnego piefzo chodził, 
y tam na wizyftkim nabożegftwie bawił, 


nie fię.ani ma pluśkotę ani ną odległość 


à P. Joanne Rywocki Sbc: $. 8 Thoma 
Lretero.: fol: 133. 


mieyfca., ani na fiabość zdrowia nie oglą: 
daiąć. Zadnęgo zaś dnia nie opuśćił, kto” 
rego by albo Mszy S. nie fiuchał, albo fat 
do taiemńic Ojtarza Pańikiego nieprz yftę” 
pował. Ranieyfzy czas pofpolicie rożny © 
z Bogiem zabawonią dawal, albo czytaniu 
rzeczy do Biikupiego ftanu należących , 0” 
fobliwie zas rozważał nauki y przykłady 
fwoich godnych Anteteflorow , Hoziusza y 
Kromera. Także w fwieżey pamięci zofta” 
acych y fobie znajomych Świątobliwych 
Bifkupow S. Karola Boromeusza, y Roberta 
Bellarmina Kardynałow. 

Qycowfką miłość pokazował fwoim pod: 
danyin , rad ich futhat, Suppliki fam czy” 
tal, fprawy ieh iśko y inne fprawiedliwić 
zozfądzał y tak roftropnie, że obie  ftronf 
zawfze były kontente. Zbytki wfzy {tkt 
z domn twego wyrzucił , a choć ftot u nie” 
go był doftatni -y poważny, na przewoz 
iednak wymyfły w potrawach nie łoży 
prożnego kosztu. U ftołu {wego alko P 
imio Swięte , albo hyftoryą Kostielną czy” 
tać kazał. Kilku zawfze Xięży fwoim 9” 
kładem, przy fobie chował, ktorych dobr” 
Wprawuiąc w naukę, y obyczaie temu fê; 
nowi przyzwoite, ichj potym wyfądzał 5% 
rząd owieczek fwoich y Plebanie im 10% 
„dawał. | 

Zadnego prawie w iego Diecezyi Kość!" 
ła nie było, ktorego by pięknym app? 
ratem nie _przyfttoił , ofobliwie iednak KO” 
śćiołowi fwemu Kathedralnemu, fiła y 27 
gatych rzeczy nadał , atoli po śmierci 3” 
gó Szwedzka chtiwość ż tych go ozdob P> 
większey zęśći złupił: W Bransberć:ć 
Kollegium XX. jJezustow poki żył, to AA 
czną penfyą dzwigał. Tamże Młodzi t17) 
dzieśći, 14ko też yw Wordmicie [won 
kosztem nanaukach trzymał, kiorzy poty" 
w -wieikich 'y godnych ludzi porosit. © 
śćioł S. Stanifiawa w-Helsberdze 102 UP” 
daiący reftaurowił. W Watenburgu CY 
com nafzym -de Obfetvaatia Kośćiol 24 
pił y dokończył, 


Wozłusz 


TET 


na a A o 
_Hoziusz Anteeesof iego osadził byl XX. 
Soc: JESU. przy Farnym Kośćiele S. Miko- 
taia w Elblągu, ale go zbuntowani Gdan- 
fzczanie wyrzuciwfzy tych Kapłanow z 
miefta, odebrali. Lecz Mężny Bailkup Ru- 
dnicki, tyle w tym pracował, Że za de- 
kretem mufiat bydź oddany Katolikom , 
rzy ktorym on Piebanią ofadził y docho- 
dem rocznym wielce Gofiatnim opatrzył. 
| Krolewcu także uiąwizy fobie Zy gmun- 


"ta Elektora Brandeburkiego. dokazal że 


Kośćioł Katolicki fłanął , a Rudnicki nadal 
mu dochody. Kośćżoł u Swiętey Lipki 
gwałtem od heretykow odebrany 2 rąk ich 
wyrwał, z reparował y Kapłicą ozdobił. 
ZA iego czalu zalzedł fzkcóliwy, zwią- 


zek Woyfka Polfkiego, z pazyczyny zatrzy- 


maney dawno płacy , ktorego Marfzałkiem 
był Zbigniew Siłnieki, kiory założywszy 
fobie kwaterę W Bydgoszczy, Woylku po- 
zwolił wybierać, albo raczey wydzierać 
kontrybucye w Bifkuftwie . Warminikim, 
ktore ze nieznośne były, bBifkup Rudnicka 
lituiąc hę nad owieczkami wemi, nietyl- 
ko dochodami {wemi ie zakładat, ale wizy» 
fek fprzęt domowy, nawet uprofiwszy po- 
zwolenie od Pawła V. Papieża grunta bi- 
kupie na to zaftawił, a tym zatkawizy 
gebe chciwym wydziereom, lud lwoy od 
nich wyiwobodził. | 


s 
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Zywot Wielebney 
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W tak Swiętych uczynkach aż do ftaro- 
séi oftatnicy trwaiąc, ten pobożny Bifkup, 
z targany laty y pracami śmiertelnie zá- 
chorzał, a choetaż Sebaftyan Słeszkow kå 
flawny w Medycynie Doktor , nie iądził tę 
chorobę za nicfpieczną, chory 1ednak weze- 
śnie fie do śmierci gotował, a na trzydni 
przed nią fam go Bog obwieśćił, Albo- 
wiem we śnie pokazał ma fię W. O. Sta- 
nifiaw wiadomey pobożnosći Mąż Zakonu 
naśzego de Obferwantia z marły przed ro- 
kiem, ktory mu powiedział: Mei Xięże 
Bifkupie gotuy Jig ná smieré bo z tey tho- 
roby nie wyłdziejz. Zaezym y ichament 
uczynił przez ktory ledwie co z małych 
ruchomośći krewnym zapilał, iako też za- 
dnych dobr ani bogactw w życiu iwoim 
nicprzyipofobił, ałe na Kośćioły y ubogich 
wfzyftko co miał kazał rozfzatować. A tak 
śmiercią SWietych przenioą fie do Boga 
R. P. 1621. wieku iwego roku 69. Pochowa- 
ny w (woim. Kathedralnym Kośćiele z wiel- 
ką czcią, ale zawiśni temu Obrońcy Wiary 
Szwedzi, y; umarłemu nie przepuśćili, 4 
wyłamawfzy ‘grob iego, piersćien, krzy- 
żyk złoty, y z lancufzkem z icgo ciala 
zdarli. _ Ale ma koronę chwały u Boga, 

ktoremu w SS» Bifkupach ofobliwy 

honor na wieki. 
Amen. 


PAZDZIERNIKA 


Panny ANNY RUPNIEWSKIEY 


Karmelitanki bBofey. 
Ex vitis PP. Carmelitar: Dijcalc: fol; 334. (5 certis relationibus, 


Toram fam niegdy znał y wydział, 
o ktorey Swiątobliwośći iefzcze za 
życia iey wielem fiylzał, tey żywot wy- 


. brány zioblzernego opifania, krotko tu 
dla zbudowania wiernych podaię: ) 
"ugzona ta Panna R. P. 1656, Dnia 12. Paz- 


Uro- 


dziernika z Rodziecow ma świecie zaenych 
y maiętnych, bo Dyciet iey był Krzystot 
Rupniewfki Kasztelan Sandecki, Matka An: 
14 Theofia z Domu Hrabiow Przyiemfkich, 
ktorym Pan. bog dał Syna iednego y dwie 
Ccrki, $tarfzey Jmie było Barbara'a tey 
zaś Annie ra krzcie S. dáno Jmie Konftan- 
cya, tak z nabożeńftwa do S$. Stanifiawa 
Kokki, iako też dla blikiey Kolligacy! 2 
Domem iego. Przeto Matka zwykła „była 


częfto tey dzietinie mawiać : Coż Kofiko 2 
Kofikow > będziefź Swięta ? Do czego po- 
bozna Matka zachęcałąc , dawała Coreczkom 
fwoiim nauką y przykladem dobre ćwieze- 
nie. Częfto nawiedziała Klasztory y fzpi- 
tale , biorące tam z fobą naymilfze Corki. 
Trafło lię że pewnego czalu przyiechała 
do Klasztoru Krakowfkiego Panien Karme. 
litanek Botych, y zaraz ża pierwfzym po- 
znaniem ich. rozgorzało fię ferce małey 
iefztze Konftancyt. miłostją Bofką y pra- 
gnieniem fłużenia Panu Rogu w tym Z4: 
konie. Przeto powrotiwfzy do domu, o- 
tym nayczęsćiey mawiała, w €zym ią też 
y ftarfza Sioftra naśladowała, y tak fi 
luż nazywały « Sioftro Barbaro! Sioftro 


Fiffi a Kon. 


Konitaneyo! Gdy ią w prętkim ezafic M4- 
tka oduinarła , obrała fobie zá Matkę Niyś: 
MARTA „Pannę, do ktoręy przez całe ży - 
cie fwoie byłą bardzo mibóżna.  Prętko 
poty m Stoftrę iey Barbarę wydał Oyciec, za 
Francifzka Szeinbeka Kasztellana Kimienie. 
skiego, ktora także w wiełkicy poboźno- 
séi żyła y umarła | | 
Koniłantya zaś iefżeze y świecką będąc 
pańdziła włzelkiemi neicehanii y rofkofza- 
mi światówefii» frycie posćiła, Modli- 
twy y ofobńośći pilnowała. Trafiln fię żę 
do Domu Oyca iey ziechało fię wielu za- 
enych y miłych gośći, ktorym że rad był 
uprzeymie, dla ieħ rozrywki zporżądzono 
y.tańte, od ktotych że Corka iego firo» 
nita, rozkazał iey grożno, aby w tanict 
polzłaa Więe gdy w dwunaficy parże o- 
ftatn'a Fftanęła y tańczyć żaczęła, obaczy- 
ła ż wielkim podziwieniem, na karkach 


wfzyfikich tancuigcych nie ludzkie lecz 


trupie głowy, 2 tym widowikim nie- 
Zimiernie przelękńiona, z tańeu uciekła y 
y zemplała A gdy ią orżyzwiono y fpy- 
tano o przyczynę , powiedziała: Mieli to 
nie ktorzy za płonną powieść, le ią Bog 
śptawdził , albowiem rokń nie wylzło; à 
te wfzyfikie ofoby wymarły, Co gdy zi- 
fzło, Panienka tym prędzey y gorecey od 
świata uysć pofłanowiła, „a tak Maiąc lát 
dopiero czternaście, ( zwyciężywfzy wfzel- 
kie do tego przefzkody; ) po tztero „Mič: 
heczney probie wftąpałą do Zákona Kaf- 
nelitanek Bofych, gdzie icy przy obłoczy: 
nach dano Jmie Anna Jozctaod JEZUSA. 
W. Nowicyacie miała Miftrzynią wielkiey 
roftropnóśći, ktora widżąt w- Annie 20- 
Tącość dueha y do wyłokicy dofkonałosći 
pociągi, probowałą ią niezwyczayreni y 
przy rodzeniu do zniefienia trudnemi akta- 
mi pofiufzeńftwa, lecż Anna ż wielką ocho- 
tą y pokorą wfzyfiko to wykonaiąe , ieiz- 
tre diç nie godan uznawała żyć w-tak Swię- 
tym Zakonie. Gdy inż haftępowgłi icy 
Pioteflya iedną z ftarfzych ptobuiąc iey du- 
tha rzekła: Bardzo wątpie abyś byta przy” 
ięta co ufiyfzawszy Anna uwietżyłay ták 
1ię zlękia, ŻE iey mało paraliż nie zarażił, 
y ledwie -14 Przełożoną ubefpieczywfzy v 
przylęciu ulpokoiła | 

Kogi chwalebnie 2 byt dlugi No- 
wieyat dla fzczópłośći łat, w eząfie od Kg- 
śćioła S: opilanym oddala Bogu śluby Ża: 
konne z wielką tadośćią dócha; aż odtąd 


ści; iako y W imnych 


DZIEN 26. : PAZDZIERNIKA. 


e w Joi AE AAC 
całemi Głami ięla fie dofkonałośći, zacho- 
waige wiernie wfzelkie ufławy, upoko- 
rzenia y umartwienia Zakonne. Ni Mo- 
dlitwie, ile tylko poflufzeńftwo y żabawy 
Zakonne pozwoliły , Uni y nocy rąda tta- 
Wilfa, po jutrzni batdzo częfto po godzin 
pięć albo więcey przed Niys: Sakramen- 
tem Modlsłą fig, bardziey fie- pafat tym 
thlebem Anielfkim, aniżeli fnem. Wypro- 
bowaną na niżfzych Urżędach Zakonnych 
pizez wielką roftropność, w rodzoną ti- 
gódność y uprzeymą ku Sioftrom miłość; 
fzesć razy w Klasztorze $. Marcina obra- 
na była Przeoryfzą y ten urząd przeż osm- 
nóśćłe lat tamże fprawowałą, będąc oraz 
y Mistrzynią Nowicyufzek: Miała ten dir 
od boga że choć mało mówiłą, miło ftro- 
fowała, y to krotkiemi Rowy, fame je- 
daak fkinienie, albo weyrzenie na Nią , 
pociągało iey Sioftry do wfzelkiego poż 
fulzepk wa, o 

Nikt icy proznuiąrey nie widział, ale 
zawfze pracowała, albowiem w Celli Mo- 
dliła fie» tzytała, pilata, fzyła; z przy> 
chodzącemi Sioftrami Duchowne rozmowy 
miewáli, podłe ufiugi Klasztorne dla pizy: 
kładu innych czyniła, Gdy wielce pobo- 
zay Pan Jan- Szembek Kźneletż Wielki Kos 
ronny» y dia pomnożenia chwały Bofkicy; 
7,7 przychylnośći wzodzoney ku Annie 
( tako Rotizoney Ciotęe fwoiey) Gruzi Kla- 
fzor Pinno Karmelitzankoin Bofym w 
Kiakowie ha Wefołey nfungował y upofa> 
żył. «Anna pierwiżą w nim Matką y w 
duchownych rzeczach żoftała Fundatorką , 
a gdy P. Bog wiele Panieqtk pocigerat 
do tegoż Klasztor, ugrhntowała io w 
fiużbie Bofkiey. ! 

X do wiclkiey” idż przyfzedł(zy ftitoż 
W i pobóżnych uczyńź 
kach tak y w ofłrośći nad ciałem fwóim 
nie uftawała  Wysgod choć żdrówih poź 
trzebtych nie fzukają , nikt ity mie fy- 
fzał , żeby fię na iaki niedóftatek fkarży= 
ła. Pod eżas żnoiu y' upałów nigdy fiè 02 
chłodzić niechciała , pod czas zimy nigdy 
fię u ognia nitętzała, w chorobie gdy i4 
pytano, do czego by miała appetyt ? ode 


"powiadała: Wlzyfiko mi finakqie co mi das 


no, bom ia y tego niepodna. Pod'etis 
zdrowia; czętte; ciężkie, *y prżedłużone 
czyniła dylcypiiny, a to y ną ofiryin inro* 
zie: - Włolienniee y łancoszki kolace z awy 
czay: na ciele nofiła. | 

Dofzę 


Dufzę iey czyftą obdarzył Bog rożne- 
ma darami olobiiwie Proroctwą. Raz gdy 
nadchodziła Elckcya Przełożoney w czes 
śnie opowiedziała ktora ma by GZ nią obra» 
ra, a że nóy mnieyfzego podobicńfiwa do 
tego nie było, dziwowały fig Sioftry , 
iccż gdy przyfzło do obierania, 13 ktorą 
Anna fkazała, ftanęła. Podobne fryte rze- 
czy y śnnym opewiedziełi. Gdy iuż śmicr- 
telnie chorowałą. Anna, pewna Sioftra 
klęcząc przy iey łużku poczęła my ślić : 
że tą Matka icf wicikicy Śwsątobliwośći 
y zaflugi przed Bogiem, jpoyrzała ná nią 
w tey myśli będącą, y dzia znak do wy 
rozunaenia ręką że mie aeft tak, iakt myśli. 

Niżeli śmiertclnie zactcrzała , miała o 
zcysćtiu twoim rożne przefirogi y obia- 
wićnią, albowiem zdało (ię raz we śnie, 
iak by kto w delzczkę łozkajcy zakołatał, 
a gdy rzckła: ktoż to tam kołacze? ufły- 
fzała cdpowiecz: Jam ieft Aurcli, ktorym 
byl Ipowiednikiem <Wafzmuści! Spytany 
cd Anny czego by potrzebowaj ? odpowie- 
dział: oto po Wałzmośći ; pizytzedłem mio- 
ia Matko! Drugi raz nie we snie źle:czu- 
iąccy pokazał fię inny Zakonu fwego Oy- 
ciec, y rzekł donicy : Poydziefz do wie 
czncści. Więc choć zawize na śmierć by- 
I gotowa, tym pilnicy y gorącey lię 
do nicy gotowała, a gdy fie raz uprzey” 
mie polecała Panu JEZUSOWI]: y troche 
zaínela» Pan w takicy poftawie' w iakiey 
go miała na Obrazku ttawił fię icy, y fwo- 
cmi Świętemi Rękami wziął ją; za obie- 


DZIEN XXVII. 


___ DZIEN 27. PAZDZIERNIKA: 


EROR ADĘ || 
ĆWIE IĘCE, y rzekł do nicy: Sjuże ży 
wfzyfika moia d ia ujfżufick twoy. Z cze. 
g0 naiczmiernie hę ucielzywszy porwała 
fie ze fnu iakby ią kto obudził. 

Przyiąwszy na dni kilka przed smiercj 
Sakramenta Święte, dziękowała Panu Bo- 
gu że w Wierze S$. żył: y umiera , y in- 
ne Akty nabożne uftawicznie odpraw iata. 
Maiąc zaś Krucifix w ręku, Obrazek Nayś; 
Panny y S. Jozeła, także ną odzinę smier. 
ci Metalle z Odpufłami, A fpokoy- 
nie zafnęła w Panu R. P. 178, wieku fwe- 
80 72. przezywfzy w Zakonie w uftawę. 
cznych trudach y umartwieniach lit pięć- 
dziefiąt y pięć. Cialo icy po śmierci 
choć wyniizczone prawi zj życia, było 
dziwncy pięknośći, z twarzy zás icy wy- 
nikała niewinność. 

Gdy fię ogłofiła śmierć Anny, na Poe 
grzeb tey. cokolwiek było Pińftwą, y Du- 
chowienftwa / w- Krakowie wyrufzyło 
hę a z wielkiego ka nicy nabożen-- 
ftwa dawali o iey Ciało  pocier<ć 
Koronki, Rożance, Mctalliki, drugie go. 
dne Ofoby profity o Obrazki y podobne 
rzeczki ktorych tą fluga Bofka zażywała 
y za Relikwie chowali. Wfzyscy zaś Jey. 
Swłątobliwość pofpolicie głofili, y nabo« 
żnie ity przyczyny do Boga wzy wali, 
ktoremu zi Wízelkic dary tey SWiątobli= 

wey dufzy obficie udzielone , niech 

będzie cześć y chwałą ną wicki. 
Amen. 


PAZDZIERNIKA. 


Zywot Błogofiawioney $ WIETOSŁAWY Wdowy 
Ex jo: Długo(jio: Tom: 2, l. 1. Boliandifis Tom: 2. Mai fol: 240. 


; Łogofławiona Swiętofiawa Szlachetne. 
$ go Domu, w Naboźenitwie y innych 
dobrych uczyńkach uftawiczna, była Må- 
troną cnot wizelkich » z ktorych uiáko fię 
Bogu upedobała , y 2 tąd fię iawnie poka- 
zało... Obrała fobie za fzczegulnego Pá: 


trona $. Staniflawa  Bifkupa, do ktorego 


miała wielkie pabożeńftwo, przeto w po- 
trzebach twych y pefpolitych do niego fie 
vcickata.. W lat dziefięc po: Męczeńftwie 


tego Swiętego, przed grobem iego gdy 


fię całą noc modlila, „obaczyła iakoby w 


zachwyceniu będąc, Kosfioł ná Skałce 
wacłą damp Oswiecony , y niebiefką Swią. 
tlośćią napełniony. W` tym Widziała $, 
Stanifawa w fzaty Bikupic przybranego, 
z wiclką affyftencyą Swietych w Kośćioł 
wchodzącego, y w nim nabożenftwo zwy. 
czatem Bi kupim odprawujące2g. 

Będąc w tym zadumienia Swiętofawa 
przy ftąpiła do niego, 4 Męczennik Swie- 
ty do nicy rzecze; Bardzo fie to Maiefta 
towi Bożemu» y całemu Zgromadzeniu ic. 
po nie podoba, że kosći moje do tych 
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gras w tak podłym mieyfcu pogrzebio- 
ne odpoczywają» lecź ty do Pana Boga y 
do minie mabożna Mattóno, wfłań, 4 za” 
razem idz do Lamberta Bifkupa Naftępcy 
iioiego» wolą mu Bóżą opowiadałąc , a 
ztąd dò Katedralnego Kośćioła Zamkow c- 
go ciało moie każ mu przenieść, ktory 
wolą Bożą z toziiniawfzy na to z chęcią 
przyżwoli To wytzekłszy zniknął: a ona 
chcąc wykonać tofkazanie Patrona iwego; 
zarazem biegła, y wfzyftko porządnie co 
widziała, y cô icy zlecono Bakkupowi po- 
wiedziała. | | 

Bikup świadomy ity nabożenft wą cnot 


DZIEN XXVIII, 


bzdobncy Ciało iego złożył. 


y poboźnośći, zarazem to wykonał, co iey 
z pofelftwa zlecono było, albowiem z Prv” 
celiyami wfzyftkiemi y Ceremoniami po” 
winneni y Z Nabożeńftw em wielkim prze” 
niofi Cialo Swiętego Stanifawa z Skalkś 
do Kosćioła Kathedralnego, y w Trumnić 
A ta pobo- 
żna Swictofiawa w Nabożeńftwie {wom 
nit uftaiąc» za przyczyną Patrona iwego 
5. Stańifjawa, fzczęsliwie wieka Zyci 
(wego dokonała. Na Skałce pogtzebiona 
R. P. i033 z Czego Bogu Nay wy żízenu 
chwała niefkoaczona na wieki. 
Amen. 


PAZDZIERNIKA 


Zywot Świątobliwey ANNY KOSTGZANKI Zakonu S. 
Benedykta Xięni Jarofawikiey. 
Ex P. Gafparo (Vicjecki Lom. 2. jol: 654. 


Ako dawnicyfzych wiekow, tak y prze- 
lzłego, z Prześwietnego Domu Ko- 
żikow mie zbuynego drzewa wychodzili 
ludzie ofobliwey pobozhośći , między kto- 
gemi fię liczy. Anna, Jana Koftka Sta- 
rofty Lipińkiego Gorka. Ta w młodosći o» 
ferocona od Kodzicow w Domu ftryia 
fwego Mikołaja Starofty Malborkicgo wy- 
chowanie pobożne wzięła, potym u kre- 
wney fwoiey Xiężny  Oitrogikiey cho 
wała fe, U nicy będąc gdy raz cięzki 
ragnienie ćicrpiąc „ chciala go ugalić, 
rozumiełąć że icit w kubku piwo, wypić 
ła truciznę W napoiu, nie wiedząc od 
kogo y naco nagotówańą, atoli Pan Bóg 
chowając ią na chwałę fwoią to fprawil, 
że bez wielkiego ftarania y lekarftw, 
ong Wyfźuciła, a ztądbędąc wdzięczna Bo» 
gu, Panienftwo fwoie Bogu poświęcić po» 
ftanowiła; co y wykonała R. P. 1636: przy- 
jąwfzy habit w Klasztorze Jaroflaw kim 
pod Regułą S. Benedykta. | 
Wniofia bogąty pofag» Więcey niż fto 
tyfiecy » aby więcey fdg Bokich mogło 
bydź w tymi Klasztorze, Ná ozdobę za 
Kościoła oddała Kielich fzczero złoty pic: 
kng robotą y drogiemi kamieńmi fadzony 
ofiarowała. Przez lat dwadzieśćia W po- 
korze y pofiulzenftwie fię czwiczyła, nie 
uimiey Jednak wWfprawach Klasztornych 
miała wiciką dzielność y zoftropność, dla 


czego Piotr Gembicki na ten cząs Bifksf 
Przemylki zwykł ią był nazywać Panną 
inądrą, Widząc Sioftry w Annie wybot” 
ne cnoty y wyfokie uinyfia przymioty W 
Roku 1556. zgodnemi ią glofy nad icy pO” 
myslenie y nadzicię Xienią fwoiġ obra 


ły. 
"TG Urząd fprawówała chwalebnie Y 
swiątobliwie przez lat trzydzieśći y ízes% 
bo Przełożćńftwo mie odmieniło 1ey NU“ 
moru, y owlzem tak fię na mim ftat”" 
cznić zachowała, iakoby Bugą wfzyftkićh 
Sioftr byla; fwóią zaś pokorą y łagodno” 
śćią zątrzymowala ie W fiużbie Bofkicy Y 
wiernym zachowaniu Reguly, fwoicy. Mia. 
ła tozmaite do Cicrpliwosći okkazy€, IECZ 
wfzelkie „przykrośći dziwnym  ftatkiem y 
pomiarkowaniem umyfiu znofić umiała. 
W rzeczach dopómnożćhia chwały Bofkicy 
była wićlćc pilna, ale oraz y Gofpodat" 
kich Ruiny Kościoła y Klasztóru pod €74% 
Szwegzkiey y  Koząckiey burzy nadplo" 
wanego napiawiła, y wipaniale deftauzo" 
wała, Kosóićlny fprzęt pośpfawowała. 
Zakóniiym twym Sioftrom -w fzy ftkaw 
zarowną miłość pokazowała, do Zakonu po?“ 
fpoliciey Panienki przyiiiowała, ktore 
widziała pobożne , niż te eo były polaza” 
przeto w iwoim zgromadzeniu wielką 


liczbę miała $wiątobliwychflug Bakici» 
że do" 


tąd 


y, tik załundowała iwoy Klasztot 


IT p 
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O nn WEŃ" WE OLEG O 
tąd kwitnic wpiękncy y przykładney ob- 


ferwancyi.  Dopędziwfzy wieku wego lat 
fedmdziciiąt y pięć , Zakońnego życia y 
prac lat pięćdzięfaąt y pięć, przeniofia 
tiẹ przez śmierć fzczęśliwą po nadgrodę 
wieczną R. P. t692% Ciało iey R. P, 1699. 
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Wn zę". s R 20, r WRÓCI 
w lat fiedm po śmierci znalezione ieft 


całe y nie fazone, ktorego zachowanićm, 
niewinność icy tyle lat dochowaną Bog 


oświadcza  ktorcinu isko Oblubieńćową 
dusż czyftych uwielbieRić Wieczne, 
Amen 


DZIEN XXIX. PAZDZIERNIKA 


Zywot Swiątobliwey ZOFII KOSTCZENKI Xiężney 
Oftrog (kiey. 


Ex P, Gafbaró Niefecki Tom: a. fol. 655. 


Samuele ANakiel/ki 


Ol: 912; 


(A Córka Jana Koftki Woiewódy San- 
domirfkiego, y Jadwigi z Domu Prze 
zębłkiey , urodziła fię R. p. 1578. w (am 
dzien Bożegó ciała, z kąd potym ofobliz 
Wfze miała nabożeńftwó do Nayś: Sakra* 
Mentu. Matka iey gdy ią todzić miała; 
ubogich w fzpitalu częftowała. Po zafziey 
odzicow śiricrci, ód Brata (wego Swie» 
Ni ehna a w ptżyftoynych 
latach z4 na leganiem fkryia w ftan Mal- 
żeńki wydana zá Alexandra Xiążęcia O` 
ftroakiego Woiewodę Wołyńkiego , lu- 
oé ona intencyom Matki fwoicy dófyć 
Czyniąć , w wsecZnym Panichitwie flu- 
żyć Bogu zamyślała, co w Teftamtncić 
wojńi oświadczyła tema owy: Za wolą 
Bóka y ftryia mego idąc fzłam za Mąż á 
itmi fobie takicgo fłanu życzyłay: 1aką 
Mie chełałą mieć Rodzicielka mola, nić 
byłam godna tego Swietego ftanu. 

Zyła z Mężem w niepofzlakowanćy wief. 
noséi, z ufzanowaniem y põwolnośćią, tak 
dalece że niechtąc gp urażić, choć zate- 
Wygodą fwoich nabożeńftw, do tć30.tyl- 
(0 Kośćioła Katolickiego iczdziła do kto- 
Iego on chciał. Sita praćowała żeby 50 
by 4 od Schizmy. Greckicy Ido iednośći Z 
Kośćiołem prawowietnyjh pizyptowadźi- 
a» y nić darmo» bo w Roku 1603, UMAĆ" 
taiat w iey niebytnośći pragnął X:4żc Ka+ 
Plana Kśtolickiego uprzeynie. Przeży- 


Wfzy zńim lat iedenaśćie, a po Śmierci: 


120 wziąwszy załóbę nigdy poty"! tcy 
arwy aż do śmierci mie zrzuciła » acz 
W kwitaącym wieku owdow ała odiiićnić 
tego ftanu nigdy niechciała sy owfzem ślu- 
bem fie czyfłośći wieczney obowiążała, 4 
tak prawie przez łat ge. ;ftatecznić y 
chwalebnie przeżyła. 
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Oprocź Uroczyftych S$wiąt "y dpi Nie. 
dżielnych ; we czwartki Spowiedź czy» 
niła y do Komnunii S: przy ftępowała. O 
żadnym nabożcńftwie áni fiyfzała, ktore. 
go by w używaniu nie miała. Przez Poft 
wielki, codziennie rozmyślania © Mecó 
Pańfkicy czyniła, więć y chorą będąc, o 
teyżć taiemnicy Kazania domowego w każ: 
dy dzień na Pałacu fluchała, |, 

Prywaty y powagi w nabóżeńftwić nie 
pizeftrzezała, dla ktorezó Chętnie fe z 
pofpolftwem y poddanftwem wom! radą 
modliła. Gdy iey ktoś radził» żeby (ię 
pałacowym Nabóżeńftwem kontentowała „ 
a do Kośćioła na publiczne nie chodziła 
(ofobliwie w fabośći y chotobie,) tym 
go zbyła: gdyby prawa iaka zachaą Ofoba 
w moy fię dom ttafiła, izaliż nie mufiała 
bym dla nicy nie w czafu iakiego zażyć ? 
4 czeńiuż niemam .gla Boga dakiey nice 
wygody ponićść : 

Tralo fie że w niczdrowiu w dni poe 
fine zA rófkażaniem :Lekarzow mufiała za- 
żywać potraw nie poftnych. w ten czas 
dla zgorfzenia prywatnie iedząc trzech 
tylko potrawek zażywała. (Ciało fwoie 
dyścyplinani: fzpiłczafteni aż do krwi fies 
kła, a w chorobie kiedy fił włalnych 
nie ftawało , ktore y białogłówie bić fię 
każała. Używała y Włofiennicy, nić tyl- 
kó oittemi węzełkami, ale y fzpilkami 
natkancy. Pewnych dnina gółych dee 
fzczkach bez wfzełkiey posfieli 1e gałae 
O ale. fwoich pilae ftatanie miała» 
aby wfzełka poczciwósć w ich 2yC'0 
obyczajach pobożność była. Nie trzymała 
na dworze (woim ludzi, podcyrzancy "NO: 
ty y fiawy. 

Acą 


$08 
Aci zawsze fzczodrobłiwie Ubogich -ze- 
brzących opatrewała» nåd to iednak dófyć 
czętto wsqok, «czas fobie upatrzywszy, w 
fzpitdu częftowała, y fama ini na tenczas 
do „Stojusheynie  zafławionego flużyła. «O. 
procz tego nie tylko'-z Pańfkich doftatkow, 
gle też y z poboźncy pracy rąk Lwoich, u- 
Logic odzięwaja.. 

W Jarofławiuj totdowała / wfpaniale Ko- 
sfaol y Klasztor Panieńfki Zakonu S$. Be- 
nośykta do. ktorceo:z Chelmińkie 20 Kla- 
fztoru Panny Iprowadziw(zy Zakonne; fa- 
ma im drogę z całym Dworem Xiążęcym 
zaiećlała. Tamże anne  Koślicły y arcy- 
bogatym fprzętem, y nądaniem dobr wiel- 
ce upofażyja. Do grobu 5. Staaifława 
Ko. ftki blifto fobie krewnego zofobliwego 
ku nieimnu nibożeńftwa, ify lala do Rzymu 
wotywy, dyamentami futc, udarzyła `y 
Ultarż Jaroflawiki . przed śmiercią. Za- 
wachia „przy Grobie. S.. Jacka. poktewnio- 
nego fobie. przez „Matkę, wielka lampę 
l ebrną,. mą. Zakonnikow Bożogrobfkich 
iniuiewicącKonw entu <a wiel- 
ce była debroczynna -àle y kuwfzyftkim 
tak Kapłanem iako y ludziom Zakonaym 
heyność iey fię wylewałą. 

Młodz tzkolną chcąc do nauki zachęcić 
y w pobożnym mieć wychowaniu, ra- 
zem ach -fiedmdziefiąt uczących fię w JA 
zofławiu. R. P. 1608. przyftoynie odziała. 
Burję nazwang Pauperum tamże dla nich 
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łundowała. Co rok mianowicie w dzien 
Narodzenia (wego , tyle czerwonych zło” 
tych dawała Kośćtołowi, ile lat przeżyła» 
Jako by odkupuiąc Panu Bogu lata fwoic. 
Nigdy nikomu nie odmowiła, kiedy ią 
przez pokorę ‘Nays: Matki oco profit, da- 
wizy fię z tym flyfzeć: gdy bym nie 
'Więcey nic miąła tylko grosz ieden, y 
tym bym fię dzicliła, przez ;pokorę tey 
Świętcy Boga moiego Matki. 

„> Dla pomnożenia Wiary Katolickicy Schi- 
zmatykow za okkazyą podaną ruguiąc, Ká- 
płanow | Katolickich na ich mieysce ofa- 
dzała, co iey litem fwośm chwalił Kle- 
mens ViM. Papież, Poddanym fwoim nic 
tylko fama krzywdy nieczyniła, ale teź 
poftrzegała zeby im nikt nieczynił, wfzy* 
ftkim do fiebie przyftęp daiąc Suplik fiu" 
chaiąc y ratuiąc jak mogła. W tychy 
innych dobrych uczynkąch pomnażąja fig 
aż do śmierci, o ktory gdy iaj przeftrzegł 
Spowiednik, odpowiedziała mu  wefoło. 
Praghę icy» gotowam na wolą Bożą, nic 
czuję co by mię trwożyć miało.  Sákra- 
mentami S'S, opatrzona , z załem wizy: 
ftkich zefzia po nadgrodę, iałmuzń , prac 
y infzych dobrych uczynkow pełną w 
Jarofiawio R. P. 1635. Ciało icy -w Kośćic- 
le Soc: JESU, uS. Jana pogrzebione. Be- 

gu z tąd honor y chwałą, 
Amen. 


DZIEN XXX. PAZDZIERNIKA 
Zywot Biogofławionego SADOCHA y innych Męczennikow 
| Zakonu Kaznodzieyfkiego. 
- [Ex Sigism: Forrano de reb: Humgor: port 1. l. 1. Cromero. 
lib; 9.:65 aliis, 


O Ducha Mąż Wielki Patryar- 
-chaoDominik 8. nic goręcey nie pra: 
engi nad to, by.przez fie y przez Bracią 
fwoją , dusze. zatrącone wyrywał z:palzcze- 
ki (moka: piekielnego , czego bardzo mu 
zaytzałk Szatana y fa to fie żarli. Tya- 
filo fę że dway iegoBrącia falido Bono- 
nii na Kapitułę Generalną, do ktorych 
przyłączy wszy się niby podrożen iaki, y” 
tał fię ich kędy ‘tiẹ zapuściłi) odpowie- 
dz. eli mu ŻE „do Bononii na. Kapitułę ipy" 
tat cw. Acotam będzie poftanowiono? 


'rzekli oni. 


To, żeby rożfiewili nafi Bra“ 
cia ffowo Boże po wfzyftkich 'częśćiach 
Świata. Spytal znowu, A czy poydą on 
do Grecyi ałbo do Węgier! Odpowiedzi €” 
li. Y-wiclu bardzo. Zatym ow biegun å 
w rzeczy famcy dzatan, wyleciał ni powie” 
trze , ftraznym głofem wołając, Zakon 
wafz, połianbienie wafze! y zaraz zoezi 
ich zniknął. | 
Przyfzeclizy <do Bononii opowiedzieli to 
widzenie S. Dominikowi y inny m Dycom 
w Imie -Bokkie tam Zzromadzonym. Co 
ufiy- 
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T e WROCE T 0 
ultyfzawsy-Maż S. radował fię w duchu, y 


Mocno zamyślat do tych Kraiow iako nay- 
zdolnieyfzych rebotnikow pofłać. |R. P. mar. 
wybrał na to Oyca Pawła Węgrzyna, kto- 
ry będąc w Akademii Bonońfkicy niayprze- 
dnicyfzym Prawa Dachownego Doktorem, 
Iwieżo wftgpił do Zakonu iego, 4 icinu 
dodał zá Tówarzyfzow Oyca Sadocha Polaka, 
wielkicy dofkonałośći y Swiątobliwośći Me- 
łą y dwoch innych. Tych tedy wybra- 
nych Rycerzow pofłał profto do Węgier 
Ztcy przyczyny, źe to Kroleftwó, miało 
w fafiedztwie wielu odfzczepićńćow od 
osćioła Bożego, A nad to bliki narod Ku- 
Manow, któremu dotąd żefzcze nie byłą 
*wangelia ogłofzona. _ Narod ten był 
między Dnieptem y Motzćm czarnym, 0 
ktorym ffytząc S$. Dominik, fam po ufta: 
Rowienia (wego Zakonu zamyślał iść na 
lawrocenie iego. 

Z Błogofławieńftwem tedy Oyca (wego 
Blog: Paweł y Sadoch puśćili fie przez 
almąćyą w drogę fwoią 4 gdy przyfzii 
0 Miafta Lavrium, Błog: Paweł miał tam 
Co ludu Kazanie z wielkim pożytkiem 
Ktore gg pilnie ffachaiąc trzey Studenci 
Profili fię do ich Zakonu, atak z fiedmiu 
'W4 złożona była oWa S. Kompania. Gdy 
zas przyfzii do Węgier, przez Modlitwy 
s0rące, pofty, łzy, y innt Swięte czwi- 
czenia, zamyfły fwoie Bogu polecali, a 
2e nie mieli Klafztoru, wyzcbranyjn chle- 
bem życje fwoie podeymowali. A Bog 
dobrorjiwy cudy ich obiaśniat y ludziom 
zalecał. i 

Trafiło fie iż raz ptzyfzli do Wfi iedncy 
LA ten Czas, kiedy W Kościele było na- 
ożeńftwo. Więc odprawiwszy „Msze 
wigte, gdy ludzi wfzyfcy z Kośćiola Wy- 
ZiT y y Zakryftyan drzwi Kosóielne zay- 
at» ubodzy owi Bracia fami w przyhone 
<u Koséicinym żoltałi, y nic było takiego 
ktory by ich do ficbie zaprofił, Poitrzegł: 
ży to jeden ubogi rybak, choć fię nád 
Memi litował, nie śmiał ich iednak do 
Chaty . twojcy zaprofić „ Do nicznaydował 
“aym by ich poży wił. Powiedział iednak 
otym Zonie fwoicy, ktora mu rzekła: Nie. 
(AM tylko troche iagieł, y nie Co rybek. 
( 42 zaś z Bofkiege natchnienia kazal icy 
patrzyć czy niema iakicgo grosza W wor- 
U; ktory gdy wytrzęfła , wypadły z nic- 
50 dwa pieniądze (ktorych tam nie by- 
0) ucicizony tym nie zmiernić dobry 


ow człowiek rzekł do zony.  Jdz, á zá ie“ 
den kup chleba, ża drugi wina. Sam záé 
pofpieszył do Kośćiola, gdzie zaftawfzy 
flugi Bofkie, zaprośł ich do febie y z 
radośčią w prowadził de Domu (wego. A 
gdy ich uczęftował rybkami y kalzą, dzięe 
kuiąC oni Panu Boga, profili gos aby 0- 
nym ludziom to nagrodził.  Jakoz Zaraz 
nagrodził, bo gdy owa Niewiafta wzięta 
wórek , żnalązła wniin dwa pieniądze ta- 
kie, takie y przedtym. Y ná cokolwiek 
icy trzeba było Brofza, zawize W nim 
dwa picniądze zaftała. Tak dalece zez 
nich ftadło owe ptzyfzło do znacznych 
doftatkow, á gdy nakupili bydła y domow» 
iuż też ow worek przefłał typać pienię. 
dzy. Ale ich Pan Bog pociefzył tym cze» 

o póżądali ; potomkiem y Dziedzic em, 
i Gdy luż Gy Święte Pm ofiadło y 
oznay miło fię Węgrom, trafilo fię że Blog: 
Sadoch nocy icdney wfławszy na Jutrznią 
Modlit fię gorąco do Boga profząc go © 
fzczęsliwe powodzenie y rozninozenić Zá- 
konu fwegos Wo tym obaczył wielką 
zgraię fzatanow ktorzy ftrafznemi głofy 
narzckali na fwoią ftratę w dufzach, ktore 
ci nowi Zakonnicy mieli im z palzczeka 
wydzierać, y tym fkończyli. Biada nam 
że nam prawo nafze chcecie odbierać y 
z nalzych fiedlifk nas wyganiać. Ah! kie: 
dy nas y przez tych Chłopcow ( znaczące 
owych Nowicyufzow w drodzę przyiętych) 
2 nafzą hańbą chcecie wyrzucać: A gdy 
to widzenie Błog; Pawłowi y inny m opo- 
wiedział, tym gorącey fię zapalali y dd 
fłużby Bofkiey y do nawracania dusz obłąe 
kanych. Sprawił to zaś Bog że bardzo 
wiele młodzi patrząc na Swięte życie tych 
pierwszych Dominikanow w Węgrzech s 
opufzczali świat y wftępowali do tegoz 
Zakonu. s 

Maiąc zá tym liczną kompanią. Blog: 
Paweł naprzod nicktorych wyfał do Krais 
ny Funcufkicy w ktorcy nie zmićrna moę 
byłasreretykow y Schizmatykow w ktos 
rych nawracaniu choć rozmaitych trudow 
y trudnośći zażyli, poty iednak w pracy 
Apoftolfkiey mie uftali, poki ich do ie- 
daośći Kośćioła nie przy garnęli. Zapra” 
wiwszy fię na heretykach ,-obrocił fię B. 
Paweł iz Sadochem y żenemi Brącią NA 
nawracanie Kumanow Pogan,lecz fkoro fta- 
nął nad Dnicptem, napadli na nich dzicy 
Kumanie, bili , morżyli głodem» dwoch 
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zamordowali, dwoch w niewolą zabrali, 
Reszta iedhak na czas fig uchroniwszy, wnet 
potzęńi w tym nórodzie .rozfigwać Ewane 
gelig, y pofzezęśćił ich pracy Pin Bog s 
albowiem oprocź danego Judzi gminu, na- 
wrocih y okrzeili Kiążęcia ich ( Brutus al- 
bo Bruchus nazwanego )'y z Familia iego, 
ktory ftatecznie trwał, w Wierże S. y 
fzczęśhiwie umarł, Po nim możnicy (ze go 
ielzcze Xiążęcia Be mborcha przy garnęli do 
Wiary, a z nim tyfiąc innych z Dworu y 
Familii iego. Te20 zás Xsążęcia do Krziu 
S: trzymał, jędrzey li, krol Węgierki, 
a wlzyftkim nawrotonym Kumanom po- 
zwolsł ofiadaé w fwoim P.ńftwie, idkog 
w ziemi Siedmogrodzkicy y około Teme. 
z0ara ten narod, iuż Chrzesciańfi, za tza: 
fem ofiadł. 

Gdy zać cały prawie národ Kumanow 
Wiarę Chryftufową przyjgi. Tatarzy nań 
wielkim tłumem napadli, 4 zaftawszy 
tam B. Pawła y z Bracją iego„ zaiufzeni 
na nich aż Wiarę Chryftafową ogłafzali, 
dziewięćdziefiąt ich 2 Wodzem fwoim Pi- 
wiem, to fzablami , to ftrzałami, to dzi- 
dami pomordowali, *4 innych na ftofach 
palili. Na ianym znaydowął fis 0 ten 
czas mieystu Blog: Sadoch, å ufiy fzawszy 
0 takim przesladowaniu Pobuńcow » puśćił 
iig z fwoim Towarzyftwem “do włalney 
Qyczyzny Polfkicy , “w ktotey mu 'raczey 
niż w Kumanii naznaczył Bog Męczeńiką 
Koronę, Albowiem gdy przybył do Sán- 
domirza y był Przeorem “nad czterdziefią 
y dziewięć Braci, w krotce Tatarzy pod 
Wodzami Nogaiem y Celbugą wpadli do 
Polki, 4 pozarem prawie idąe, zburzy” 
wszy Klasztory $. Krzyża y Zawichow fk 
nazarli na Sandomirz , ktory zdradliwie y 
wiarołomuie Opanowawszy, niezliczoną moé 
ludzi wycięki 

lo gdy fip w mieście dzicie, -Błog: 
Sadoch , 'wuocy-zę wfzyfikiemi Bracią (wy* 
iąwszy ieanego ktory w iakieysi potrze- 
bie w drogę był poflany ) witali «nA Ju- 
tzat > pa-ktorey-, gdy według 2wyeza- 
ju miodziuchny Nowleyusz Martyrologium, 
albo Zapowiedzi. $wiąt na drugi dzień miał 


R, J/miona 
Bogoffiwiony Sadoch Przeor. 
błog: Pawel gbe 
Blog: Malachiasz Kåznodzicia. 
Blog: Piotr Fortyan, 


fpiewać , obaczył na Xiędze złotemi lite- 
Tami nápilane te fiowa: Y Sandomirżu, 
Męczeńjiwo czterdziefiu dziewięciu Me- 
<zennikow. Z razu bardzo fię zadziwił y 
przeląki, ale fię ośmieliwszy niewinnemi 
ufty wyfpiewał, co widzial.  Przelękli fię 
na te fiowa wdzyscy, a B. Sadech Przeot 
kazał fobie podać Xięgę y obaczył pomie- 
Aione fiowa złotem naptfane. Widzieli 
też y inni Oycowie, aź też w ręku ich 


owo pilmo zniknęło. 


Zatym S. Sadoch rzecze: Bokie to 'ieft 


upomnienie Bracia naymilfi, y nie dare- 


mno te noty, niewinnego Nowigyusza 07 
czy rozświeciły. „Author żywota y smieť 
cl pewnie ns. wzywa do żywota na. smiet- 
telnego, wipomniycie fobie maymilfi na 
wfzyjtkie grzechy wafze, á Spowaiedzią 
Świętą y fkruchą ie zgładzeie, a Nayflod” 
fzym Wiatykiem pofiicie dusze wałze, á 
Mężnie na Pogańkie fzable gardła nasze 
nadftawiaymy. Umrzeć potrzeba Bracisz” 
kowie naynmulfi, więc ochotnie y wcfoło 
za żywą y nie krwawą ofiarę „umieray My» 
Temi fiowy y innemi napominał pobożny 
Oycice Syny (woie. A oni też po uczy- 
nioney Spowiedzi po .przyięciu Nayś: Sa- 
kramentu ukrzepczeni na umyśle, otzekir 
waląc -oftatniego krefu., oftatek na Modli. 
twie, y rozmysląniu Męki Pańfkiey „| wzy” 
waląć fobie na pomoc Panny Nayświętstey» 
trwali. 

Rozświecił prętko pożądany dzień, kto- 
ry mial onych nabożnych Zakonnikow od- 
Wiązawszy ich z więżow ciała, do Nieba 
poflać. Tatarowie bowiem wśćiekii wpad” 


fzy do Kośćiołą S. Jakuba gdy Blog; Sa- 


docha y infzą Bracią nabożnie fpjewaią* 
cych Salse Regina zaftali, wzywawących 
oftatecznie Páni y Krolowey fwoiey, nt 
fzablach twoich ich roznieśli. Jeden W 
T Brat fryt fie był nå wierzch 
osćioła, ale widząc iak "mężnie infi ná 


placu doftawaią, z fzedł' ná doł y kark fwoy 


podał pod fzablę niebożn ych,.aby był u* 


czelnikiem z Bracią korony Męczeńkicj= | 


'A to'fię ftało R. P. 1257. 


tych Męczennikow były te. 

Blog. Jedtzey Jałmużnik. 

Blog: Jakub Mifteż Nowieyatu. 

Blog: Abel Syndyk. 

Biog: Szymon Peniteneyasz. 
Blog: 
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Błog: Klemens. 
Błog: Barnabas. 
Biog; Eliasz. 
Blog; Bartłomiey. 
Błog: Łukasz. 
Biog; Matheusz. 
Błog: Jan. 
log: Barnabás II. 
Błog: Filip. 
Blog: Joachim Diakon. 
Blog: Jozef Diakon. 
Blog: Śtetan Diakon. 
Blog: Tadeusz Sûbdiakon, 
Błog: Moyzesz Subdiakon. 
Blog: Abraham Subdiakon. 
| Blog: Bazyli Subdiakon. 
Blog: Dawid Kleryk. 
Blog: Aaron Kleryk. 
Blog: Beredykt Kleryk, 
Btog; Onuphry Kleryk. 
Blog: Dominik Kleryk. 
Biog: Miehał Kleryk. 


SIY 
blog: Macicy Kleryk. 
Blog: Manrus Kleryk. 
Blog: Timoteus Kleryk. 
Blog: Gordian Kleryk. 
Blog: Fełicyan Kleryk, 
Biog: Marek Kleryk. 
Błog: Jan Kleryk. 
Błog: Gerwazy Kleryk. 
Błog: Krzyftot Kleryk, 
Błog: Donatus Kleryk, 
Błog: Medardas Kleryk. ' 
Błog: Walenty Kleryk. 
Błog: -Daniel Nowicyusz. 
. Makary Nowieyusz, 

. Katal Nowicyusz. 
; Jzaiasz Nowięyusz, 
+ Cyrylli Laiczek. 
> Hierodim Laiczek. ' 
: Tomasz Organifta. 

Przezwifka zás tych Rycerzow Chry ftu- 
fowych zipifane fa w Xiedze żywota od 
Boga ktorego chwała na wieki. Amen. 
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Żywot Swiątobliwego ZYGMUNTA III. Krela Polfkiego. 
Ex Stanislao Lubień/ki in Laudatiune Funebri €5 aliis fparfim. 


Tie tylko w dźwnyeł| wickach dawał 
Pau Bog Oyezyżnie nafzey takich 
Krolow , ktorzy męftwem fwoim iey czy- 
ili zjfzczyt, y Świętym Życiem przy- 
ad icy do pobożnośći ftawiali. > Ale y 
W przyfzłym wieku dał Polszcze Krola Zy - 
Amuntą l, wielkie y znakomitey Swiąto- 
bliwośći Pana. Urodził fic on we Szwecyi 
„P, 1566. Dnia-so. Czerwca» z Oyra Jana 
Kroli Szwedzkiego y Katarzyny Jagiellon- 
+  Oyciec iego uplątany był herczyą 
Lutera, Matka zas em. y frateczną 
atoliczką, ktora to fobie mocno obwaro- 
Walay aby zniey dzieci zrodzone byly Re- 
1214 Kitolickiey, Wiec maige tego Syna 
J glnunta, od dziecińftwa ugruntowała go 
W Katolikicy Wierze, y fam Bog ferce 
cgo tak iprawił , że w młodośći fwoicy 
Tie narufzoną czyftość przy niezliczonych 
0 ztego okkazyach zachował, y Wiarę S- 
pa eką nie ujtrafzenie trzy mał y oświad- 


Łatwiey mu to oboie chować przytho* 
2410, poki Matka iego, meżna zaifte bia- 


*lowa żyła, àle to dziwnieyfza, choć Hhh 


młodego odumarła, był ziwfze ftatecznym. 
Groził jmu nie raz Oycice fwoim enic- 
wem, a na koniec y w Areśćie albo poli- 
tycznym trzymał, go więzieniu. Groził 
y Senat Szwedzki utratą korony Qyczy- 
ftey, ale Zygmunt bynaymnicy fię od 
Wiary prawdziw cy niedał odwieść. AŻ 
też Bog przez ktorego Krolowie Kroluią, 
inną więkfzego mu Panftwa zgotował y 
dał w ręce koronę. Bo gdy po zeyśtiu 
Stefana Batorego. wakował Tron Polki, 
Zygmunt nie z4 pomocą fwoich Szwedow, 
alc przez aftekt Polaków (ktorzy mieli 
fiodką pamięć krwi Jagiellonkicy, 4 tę 
wziął z Matki (woiey ) zoftał Krolem Pol» 
kim, do czego mu nayfkuteczniey po» 
mogł Jia Zamoyfki, zbiwszy y w nicwo- 
lą zabrawszy Mayymiliana Xiążęcia żyj. 
ktory wfpatty, ligą Difidentow piął. fię 
na Kroleftwo Poliki e, 

Miody był dnfyć ni ten Czas Zygmunt 
dwadziesćia y jeden lat maiący, ale Wus 
myśle iegb panowjła Więcey niż ludzka 
roftropnosć, przyftoyna Wielkicmuj Mo- 
narfze fkromność Panieńika witydiiwość, 
hhh 2 Wara 


ia SEIE ilin o 
wiara mocna, pobozaosé „przykłądna, kto- 
ra g0 Bogu y ludziom czyniła przysemny m, 
przeto iego rady y dpzawy były fzczę- 
śliwe. Za ktorych jegypy cel maiąc po: 
koy Kroleftwa, aby od urażoncgo świeżo 
Domu Aufiryackicgo WWoyna nie urofła » 
Traktaty, znim uczypał na kterych utwicr- 
dzenie poiął Annę Cozkę Ferdynanda Cc- 
farza» ktora iako pager pobożnie wycho. 
wana pómocą była mu, micprzefzkodą do 
życia Swiątobliwego.  Zygmóant też W 
zaiemnie żył z Anną w ftateczney miłośći, 
y nie pofzlakowancy wicknośći. 

W rozdawąniu Urżędoiy Zygmunt iako 
był dziwnie qoltropny, tak nie fkory, 
y takiem ic ludziom zawsze nadawał, kto: 
tryin ic naymędrh tulzyłi. Sprawiedli- 
wość y wdzięczność „prawdziwie zafiużo 
nym zawsze pokazowaj, Jak zaś wielka 
łafkawość ( ktora naybardzicy zdobi Krolow 
' Throny ich utwierdza w iercu tego 

ina była, oprocż innych piżypadków 
dowodem to ieft, że gdy R. P. 1634. Ro- 
Kósz na tak gobrego Krelą od złych ludzi 
(z ktorych naywięcey było Difidentow ) 
z wiclką (zkódą y nicbefpieczenftwem 
Oyczyżny był *podniefiony , z wielkim u- 
inyfiy pojniarkowaniem wfzyftkie rzeczy 
€zynit, y gdy mu Pan Bog dit z nieprzy- 
iażnych fobie zwycięftwo, żądney zemfty 
nad niemi EEA t naw et nad temi 
ktorzy Authorama byli tego Rokoszu, al- 
bowiem miafto; karania, do wyfokich ich 
wyniofi honotów. „Z tąd fujznie onin 
mowiono : Zwyriężył Zygmunt nie orężem, 
ple łujkawością. © | 

Za dobrą fprawą y niewinnością tego 
Krola wftawili fię do Boga wizyscy S5, 
Patronowie Policy, Oczy m świadcży 
Albryeht Xiąże Radziwił jn Difcurfu più 
de B. V. M. w ten fpofob. Tego fame. 
go crafu żył w Rzymąć B. Bartlomicy Są- 
lutiusz Zakonu O. S, Franciszka Reformat 
wiolkiey $wiatobliwośći Mąż, darem Pro- 
rockiego Duchą y Rewelacyi bd Bógaozdó- 
biony. TEn gdy pod czas Rokofżu w Pol- 
ficze dzien -do bitwy był nazńaczony:, 
maige Mszą $. w Duchu był zachwycony ; 
4 dlugo tak trwaląc , jedną rizą zawołał : 
O Poloąia quantos habes Patronos | O Pol- 
fkó jak wielu masz Páttonow! A gdy przy- 
fzedł do fiebie y Mszą koncźył, fpytany , 
eo y dla Czego mowil: on też fie (pytał? 
Czy jeft w Chrześćianitwie igkje Krolce 
ftwo Polkie: (bo o nim. niewiegział ten 
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gdy powiedziano że ieft, dopiero mowil. 
W tym Kroleftwie zli poddani podnieśli 
bant przeciw dobrediu Krolowi fwemu, 
dziś do bitwy przychodzi, y Yzeczono mi 
że wygraią, co będzie Z oftatnią y nić 0" 
pifaną zgubą tego Panftwas A gdym na 
to ubolewał na fercu» widziałem aż 0 
to Przenayświętsza Parma fiangła przed 
Maieftatem Bofkim z niepoliczonym gro. 
nem S$: Patronow Kroleftwa tego, któ” 
rzy wraz z nią padaląc nA twarzy profili 
Panaza Krolem y Kroleftwem ićgo. Więc 
na ich prożby zafzed! 08 Boga Wyrok aby 
zbuntowani przegrali, á Kqoly z Pań 
ftwem ocalał, Nanotowano ten dzień, y 
doniefiono otym Papieżowi, a égy nowina 
przyfzła 0 zbicia Rokofzan, chwalili wizy” 
fcy za to Jmie Bokit: | 
Ufzczęśli wiał Pan Bog Zy manta w tożnych 
woynach; y dawał mu zwycięftwa wgcl« 
kie, iako to z Mofkwy pod Smolłenkiem» 
y famą į Stolicą. Z Kozakow rozhukanych 
pod Niżowem , z Michała Siedmi grodzkie” 
20 y Multańkiezo Xiążęcia, z Tatarow ná 
rożnych mityfcach, Ale naywiększć ý 
powfzyttkie wieki fiawne zwycięjto ? 
Omana Tureckicgo Cefarza pod Choc!" 
mem R. P, 1632. otrzymane. Z żadnego 
fię nic iednak niechłubił ale Bogu fame” 
mu to przypifował y zanie mu dziękowab 
a na chwalę Jjmienia icgo świątnice wy” 
ftawiań » Międzyj ktoreihi icit wfpaniał2 
Bazylika W Krakowie S$. Piotra wielkim 
kosztęjn, iego wyfławiona y oddana XX) 
Soc; JESU. 
Zapomnieć mi fię nie godzi przez obo” 
wiążaną wdziętzność , łąfkawośći y nabo” 
żeńftwa tego Króla ku ubogiemu Zakono* 
wi nafżemu, ktorego on byl w początkach 
Reformy Polikicy prawym Qycem,y mó 
cnym obrońcą, Ontó dek, ktory W. Oy” 
cą Alexandra Patavina wyfłanego od Grze- 
gorza XV. Papieża, Kommiffarza Apoftół* 
kiego, na lzczepienie y ugtuhtowani” 
Reformy nalzcy w. Połfzcze; łafkawi* 
przyjął y w Warfzawie nam Klasztor tut” 
dował+ 4 gdy nafzych do niego introdu” 
kował Andrzey Lipiki, na ten czas Bifkup 
Łucki Kanclerż Koronny R. P. 1623. 54% 
Krol z Nayiaśnieyfzą Eamilją całym Seni 
tem y mieziniernym ludem temo Aktov? 
aflyftował. 
Po nim z4ś oznaymił wolą fwoią OY' 7 
Kommifarzowi , iż na tym micyscu, chca 
mic 
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A a, TT A w 
mieć Kośćioł y Klasztor pod Tytułem S. 


Antoniego; ato dla flubu ktory był uczynił 
Bogu ztcy okkażya że w lam dzien & 
Antoniego y zaprzyczyną iego dobył ludz- 
kim zdaniem nicdobytcgo, Zamku Smoleń: 
kicgoj, podwuletnim oblężeniu bez ftraty 
woyfk fwośch 

Ten to ieft Monarcha ktory y w Wie- 
liczce pog Krakowem fundował nafzym 
Bruci Klesztor, z iolpych Zup nakiady 
potrzebne naznączywszy.  Krakowfkićmu 
zaš Kośćicłowi pod Jmićcniem S$. Kazimi- 
Iza wyfiawionemu, ofebiiwy upominek 
oddał, to ieft Obraz tego Swietego Kro- 
Ewica, zniego świeżo umarlego malowa- 
ny wyborną fztuką. 

Zarliwośći (woicy o 'Kitolicką Wiarę 
zoftawił Zygniuot Krol y tę pamiątkę ná- 
Wiekopomne czafy, że jako wftąpiwszy 
na Iron ledwie kilku Scnatorow  zafiał 
Katolikow , ták przy życia Iwego fchylku 
icdwie kilku zuftawił Difidentow, y zá 
1cg0 ftaraniem 'obwarowano ieft wieczy- 
Sie, aby w Senacie Połkim żaden od- 
tąd nie miał mieyfca tylko Katolik. 

Przeżył ten Krol na Tronie Polfkim lát 
czterdzicśći y pięć (zczęśliwiey nainnych 


legoż 


Bogir Zakonnik Reformy mafzey Pol- 

kiecy Wielebny Brat Benedykt. Lco- 
polienis od Oyczyzny fwoiey, Lwowa tak 
nazwany pofzedł do Pana R. P. 1652. kto- 
ty w całym życiu (wcim przepędzonym 
W Zakonie, ochotnym pofiufzeńftwem, o0- 
Ratnim uboftw eu umartwieniem oftrym» 
ogomy ślnośćią gorącą, y innemi wybor- 
Remi czotami ftał fię innym żywym przy- 
kladem. Przepędziwszy w uftawicznych 
praczch lat fiedmdziefiąt, opatrzony SS. 
Sekramentami fzczęsłiwie dokonał. Pier- 
wfzey zardz nocy po śmicrcijfwoicy po- 
kazał ifie duchownemu Qycu fwemu, å 
wziąwszy ud viego błogofawienftwo, Wy- 
Ipowiedzł fig pewnego defektu, dla kto- 
lego żcfzcze w Czyscu mienił fię bydź 
żolrzymeny á wziąwszy rozyrze(zenić , Z 
Czu jego znikoął. Tenże nábożny Za- 


513 

Tee A 
Krolow, zozprzeftrzenił granice Pańftwą 
(wego, uwielmożnił fławę narodu Pol- 
kiego , tak że Polfkę nazwali OO. SS, Pa: 
pieżć , przedmurkiem: całego Chtześćiań- 
itwa. Czterech Sytow ktorych pofobie 
zoitawił w Katolickiey Wierze y pobo- 
źnośći wychował. Stargany zaś latami y 
pracami około dobra Oyczyzny, gdy ofta- 
tnią chorobą był złożony , iako w żadnych 
złych przypadkach y niebefpieczeńftwach 
nic pokazał fic lękliwym, ták y śmierci 
fię nie lękał, bo mu befpieczeńftwo czy: 
nila niewinność fumnienia, boleśći ofta= 
tnie twarzą wefoją y nmyfem znofił fpo- 
pay nic więccy nie mowił tylko o 

ogu, 

A oczyszczając duizę fwoią po kilka ra- 
zy, Ipowiedzią, przyiąwszy oftatnic Sa- 
kramcenta zafnął w pokoju, z żalem całego 
Kroleftwa. R. P. 1632. pochowany w Grobie 
Kaplicy Krolewikicy ktoją on wyfławił 
y blachą poziociftą przyczdobił.  Kīolo- 

wi nad Krolmi y Pánu nad panuiącemy , 

Bogu w Troycy iedynemu od całego 

Nicba y ziemi chwała. 
Amen. 


Dnia 


konnik używał y zchęcią czytywał Xią- 
zeczkę W. Tomaszą 4 Kempis, ktorą fobie 
lam przepifał. Po iego pogrzebie życzył 
tęż Xiązkę mieć inny Brat Zakonny» iże 
fię kędyś zapodziała ufkarzał fię przed in- 
nemi na B. Benedykta że ią przeciw mi- 
łośći Braterkiey umyślnie fkrył, co gdy 
nic raz mowił, pokzał mu fię widocznie 
w Refektarzu, łagodniego upominaiąc że= 
by nie ;pofądzał , y micyscć mu gdzie 
była owa Xiążka pokazał. Ten 748 Za- 
wftydzony wyfpowiadał fię tego, y pu- 
błicznie wyznawszy fwoią wine pokutę 
czynił. Z czego Bogu ktorego 3 profta- 
czkama icit rozmowa, chwala wiekuifta. 
A 
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DZIEN I LISTOPADA 
Żywot Świątobliwego ALOIZEGO. DĘBINSKIEGO Zakofu 
- PP. Scholarum Piarum. 
Ex Archis Provincie Polonić PP. Scholarum Piartmn. 


Po: nasz ktory fię kocha w niewinnośći 
y czyftych dusz iem Oblubiencem, 
wybrał febie y tego Młodzieniaśzka, kto- 
rego tu życie podaię. ; Byl tò Syn Pio> 
tra Dębińkiego Kasztelana Bieckicgo, 
Mátki z Domu ŚStokowfkiey, Od dziecin> 
ftwa zaraz fklonność do wfzelikich Cnot; po 
fobie pokazował, fkromnosć w obyczałach 
y nibożeńitwo uprzeyme. Dany 60 Sżkot, 
uczył fię w Podeleńtu, y wfzyftkicy Mto- 
dzi był iedńym przykładem niewinności 
y pobożnośći , od, SWiata y matnosći ićg0 
umjf iniał cale odwzocony; Więc aby 
mogł befpiecznicy y dofkonaley bogu flu- 
żyć ,, profit fię iefzcze bardzo młodziuchny 
do Zakonu Kierykow Regułarnych Schola: 
cum Piarum, ale przez dwie lecić prá- 
gnienić icgo wftrżymowanó, zapatruiąć 
fię na inłode lata icgo» tudzież probuiąc 
ducha iego. | 
— Nie oftygł iednak byaymniey w swig- 
tych żądzach, przeto po tak długicy pro“ 
bie przyjęty ; wziął Zakonną Sukieńikę R: 
P: pia. W (am dzien Niepókalanie Poczę- 
tey Nays: Mitki, to ktorcy wielce był 
nabóżny, y onęż Matką (woią z fiodkim 
aftektëm zwykł nążywać. » Zwyćzaiętił Żać 
tego S. Zakonu; ktory ze Krztu zwał fię 
Jozefeni » nazwany był Alóizyni od S$: Sta- 
nifjawa Koftki, co było nie taką wróżką 
że tych niewinnego życia Świętych; y 
w cnocie, y w krotkim życiu miał bydź 
naśladowcą: 7 

Od famego początku Zakonncy proby 


gorąco fię oto ftarał, aby Umarżonć miał 


w fobie wfzelkie namiętnośći, y gtontö- 
wne Cnoty w dufzy fwoicy zafzczepił » W 
ktorych tak {ię pilnie ćwiczył, Że mu 
nie trżcba było dodawać bodźco do nich; 

owfzem on inny m dawał: do nich pobud- 
ki. Pokorę y pofiufzeńitwo zą fundament 
fobie pobożnośći założył. Milczenia wiel: 


ce przeftrżćgał, hźwet chóć iego rodzeni 
Bracia w Szkołach będący > radziby byli 
znim iako payczęśćicy rozmawiać, cale te” 
go unikał, y chyba za Magifira (wego 
rożkazeji co do fiich przemowił , y to du“ 
chownie. O zachowanie uftaw Zakonnych 
tak fię gorliwie zaftawił „ iakby był iu# 
naydawercy W Zakonie ; A oraz gdy wfpoł 
NoWicyufzówie iczo innicy ie ważąC» 
w pewnych punktach przefiępowali wzi” 
wizy Konftytucye Zákohne, rżacił ie 0 
ziemię; O co gdy naniego pow ftali, rzek 
do nich: To to niegidną „rzecz Kiążkł 
ufiew Zokonnych rzudć na ziemie? AW 
przufioyna łamać ie, y niby deptać po hich? 

Do Taiemnicy Nayi: Sakramentu by 
dziwnie nabóżny; przeto nayczęść:cy cho- 
dźił na Chorek, y tam. fiodkie modlitwy 
wylewał przed utaiońyur Bogiem. Drug? 
icgo naymilizą była zabawką modlić t$ 
pized Obrazem Bolefney ; Matki Bótkicy 
w Kźplicy zofłaiącyii ktorey  Oltarż aby 
oñ trzyliiał y zdobił, uprofil to {obie U 
fwego Magiftra. A że tego Abielikiego 
Młodzieniaszka dusza upodobałą lię Bogu» 
nie długo ý ña świecie y w Zakonie zat 
bawił , bo dnia 16. Października wpadł W 
gorączkę: Gdy za wizysćyj OyCowae pra” 
gnęli dłuższego życia ićg0, y na to Ofa; 
ry Bogu oddawali, Aloizy pragnął byd? 
rózwiążany á żyé z Chryftufem; Przeto 
* chorobie Częśło powtarzał te Akty: 
Pragne Umrzeć; Gdym naśladował Chry” 


Jiufa Stzuja» naKrzyzu za miie umiera? 


jącego. ` Pragnę umrzeć nóum uaśladOWA 
Matki Naysświętfzty y wfzyfikich Swiety 
umierkiątych. Chie ui żec ndym miypeł” 
nit wólą Boga mego, który chce nbym i’ 


mart: - Saktamenta SS: nabożni€ przyj” 
wszy podziękował pokornie > Oycom. e 
wizy” 


przyięcie do Zakonu, przeprafżał 


Gdy 


ftkich za fwoie winy: 


TAS gh 
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SIS 


Gdy do niego przylzedł Magifter ie20 
y fpytał ię iuż bardzo fłabego ; czy g0 zna? 
odpowiedzial: Znam a gdy przydał : Ktoż 
left teraz Magiftrem twoim? rzekł Teraž 
Magifirem moim iefi JEZUS , Chryfiur: 
A wzywałąe- Naiświętszych Jmion , JEŻUS > 
MARYA, w fam dzień wszyftkich Swiętych 


doich uczeftnietwa przeniofi fię. O ktorym 
może fie mowé co niegdy 0 Swietey Edycie: 
Swiata bardzicy nie znat, n niżeli go opu- 


scit. Bogu w czyftych y niewinnych 
dufzach chwała y uwielbienie 
nieuftanne: 


Amen 


". DZŁENIH LISTOPADA 
Zywot Świątobliwego ALBRAGHTA RADZIWIŁA Bilkupa 


Ex P, Skarga $ec: JESU hb: de SS. Euchar: Starowolfki im 
t Alonumentis: 


Lbracht Xiąże Rzdziwił Mikołaja Il. 

4 Woiewody Wileńfkiego y Kanclerza 

itewfkiego Syn, wziął wychowanie od 

takiego Oyca, ktory od młodośći lwóiey 
zbytkiem fę nigdy niebawił, z daleka 23+ 
Wfze od gorących truńkow bywał; a fa: 
MG tyłko wodę z Żtodłą 'piłał : á przecię 
W należytey IzeżwoSćń fto iedriinasćie lat 
Pizepedził, Od nieżo poboźnie y kromaje 
Wychowany, Albracht, ftan fobie Kaplan* 
Ki obrał, w ktoryih Bogu fużąc, izdaymi 
Wzorem był y żatliwość 0 zbawienie dusz» 
y innych cnót rozmaitych, Przeto naprzed 
ył Łuckim Bikupem; 4 po śniierci Ta- 
bora, Wileńfką ofiadł | Katedrę ; na której 
ledząę, ieżdzał dö Rzymu, dlą oddania! pod= 
dannośći (woiey ku S. Stolicy Apoftolkicy; 
| nawiedzemia imieyse Swiętych. Był tai od 
Juliusza li. Papieża mile przyięty » iako 
Wielce przykładny ; nabożny» y izczodro- 


bliwemi y mądremi Kapłanami zsgeśćił 
ktorym do wizyftkiego dobrego przykła* 
dem fwoim byt pobudką. 

Między infzemi enotami świeciła w tym 
Bikupie nie porownańa miłość y fzezodro- 
bliwość ku ubogim, przez którą fobie za- 
fużył, iż go naźwano Jałmużoikiem. Nie- 
było diia zadn”go ktorego by fię groma" 
dnie na Pałac iego ubodzy nić tiinęli : a 
według niektorych liczba ich do trzech 
fet pszychodziła, tyin fam on potrawy no- 
fząc do ftolu fużył, y nigdy pierwey 
do ftołu fwego nie fiadł. choćby nayza- 
tnieyfzych Gosfi miał w domu iwoim, poe 
kiby był Gośćia Chryftua (iako zwykł 
był miawiać ) w ubogich y kalekach przy* 
ftoynie nie uczęftował » iałmużny tez im 
bbhte fypał. Z tąd wielka o nim swiąto* 
bliwośći opinia byłą u wfżyftkiehi a ná- 
wet Oyċiee iego włalny ; fłarzeć ¢ze130- 
dny, tak fobie fzatował pobożność tego 
Bikupa, że nie wftydził fie do Mszy mu 
ftugiwać; a gdy był blifkim śmiieret, jego 
przywołał, aby go na śmierć fzczęśliwą 
dylponował; a 

Że Zaś náfi Oycowie do Obferwantia 
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waniem fzezęśliwie przenioł fię do wie- 
cznośći w Werkach Roku Pańfkiego Tyfią- 
cznego pięćietnego dziewietnaftego, y o- 
dębzai fowitą naderodę, od tego Pana kto- 


Tegoż 


| 'Oyciet Francifzek  Rośćifze- 
wfki Zakonu y Reformy nafzey Pro- 
fels wiProwincyi Wielkopolticy pofzedł 
do Pana. Ten godnie urodzony pracował 
filnie na świecie dla marney fiawy , nie- 
tylko w Oyrzyftym , ale potym y w 
Szwedzkim Woyfku. Dla wielkiey biegło. 
séi w dziełach Rycerfich y doświadczo. 
pey odwagi wielce był miiym Guitawowi 
Krolowi Szwedzkiemu. Uważając jednak 
zá czafem, nie tak życia doczelzego nie- 
befpieczeńftwo., iako duszy wlalney , pro- 
fit o uwolnienie od fiużby woicaney, kto- 
zego ledwie mogł fię doczekać. Więc za- 
czął w Zakonie nalzym nową przeciw fo- 
bie famemu woynę » poddaiąc, włafną wo- 
lą pod iarżmo Chryftulowe. W powola- 
niu fwoim takbył moeny y. ftateczny , że 
żadnemi mamowami , jni Urżędow y go- 
dnośći Woykowych obietnicemi pomienio- 
nemu Krolowi nie dał hę -odinowić od 
fiużby Bofkiey. 

Po uezynioney Proteffyi, obiecane Bogu 
śluby pilnie y zupełnie zachował, y tak 
oftrośćią życia iako y inneni -enotami ia- 
śniał , ze ná urżędy Zakonu bywał wyfa- 
dzony, A gdy w Pultufku byt Przełożo- 


BZIEN 3. LISTOPADA, 


-ees AD ORDO OE 
ry wiernym fiugom fwoim ftokrotnie od- 
daie. BOG chwalebny od wfzelkiego 
fiworżenią, 

Amen. 


Dgia. 


nym, |tego za$ czafu morowe powietrże 
tam fię zaięło, W, Francilzek ktory przeć” 
tym dla prożney flawy tyle razy fwoie 
życie na fzanć ftawił, umyślił go łożyć 
dlajęmiłość: dusz ludzkich.  Zaczym uprzey” 
mie zapowietrzonym ufługował, Sakra” 
mentami Świętemi onychże opatruiąt > y 
w rzeczach doczefnych według przepomo” 
żeniąi dog adzaiąc. 

Z nim w tey pracy świętey fzedłźpo le- 
pszą Brat jego ze krwi y z Profeffyi W. O. 
Felicyan Rosóilzewiki Małopałkiey nafzcy 
Prowincya ktory gdy R. P. 1652. około Wie” 
liczki frogie grafowało powietrze z trze” 
ma infzemi Oytami ofiarował fie chętnie 
na ufiagę duchowną zapowietrzonym, kto- 
rą y po,wfiach okolicznych długo im swiad- 
czył, z tą tylko rożnicą że ocalał ną zdró” 
wiu, y dałey Bogu si fiuzyć. Wiele- 
bny zaś O. Francifzek lam też zarażony 
od chorych» gdy widział bliki zgon (woyy 
upadł przed Obrazem Ukrzyżowanego Chry” 
ftufa Pzna ma kolana, á całuiąe iego nay” 
droższe rany, y oddaiąc mu fię przez 80 
I4c4 modlitwę padi przed nim za ofiarę 

miłośći. Tamże w Pułtaku pochowa- 

ny R. P. 1657. 
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Zywot Wielebnego Oyca PIOTRA KORDONSKIEGO 


Aarmelity 


Bolego. 


Ex Philippo a SS. Trinitate in Decore Carmeli part: 3. fol: 320. 


Ww tea fluga Boki Szłachatnie 
urodzony w Mazowszu, z młodośći 
fiużył Woysę, wiele znakow odważnego 
lerea (wego w Woiennych cxpedycyach 
pokazał w Ieflantach, Wegrzech, ` Wolo- 
celach y Moikwie. Naoftatek zabrany w 
niewolą cd Mokwy w Batalii, ną Wy [pẹ 
głębokiego Jeziora zaprowadzony był y 
oddany pod firażę C(żerncow  obrżedu y 
Schizmy Greckicy, Tam wielą nędzami 
filapiony » ten mógł 2 MIEWOM iwoiey jpo- 


żytek , że fie w owym ciężkim więzieniu » 
ięzyka Słowianikiego nauczył. Albowiem 
Czerniec ftroż więzienia! ktory mu Z)” 
wność ónmyślał, fpusćił mu -przez ciane 
okienko Kięgę Zywota Oycow SS, Wicho 
dnich, y uczył go po fiowianiku czyta” 
Tym czafem Więzień ducha zbawienace? 
zabrał, y wiele rozmyślaiąc „ poftarowi 
tak życie $woie prowadzić iak owi dawn 
Puftelnicy, ieżeliby go Bog ofwobodził * 
niewoli, ydo Oyczyzny przyprowadził: 

Przyiąl 
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NN. PUT A OA amem WA 
Przyiął Bog śluby iego, bo po otrzyma- 
rym od Polakow z Mofkwy zwycięztwie 
wylzedi z niewoli, y do Oyczyzny fie po- 
wroci, á chcąc dolyć uczynić ślubowi 
fwemu» pofzedł do Krakcwa yitam wfłą- 
pil do Żikczu OO. Karmelitow Bofych 
R. P. 1609. nazwany przy Obłoczynach Pio- 
trem od S. Jędrzeja. Z przedziwną ducha 
Eorącosćig zaczął pofiepować w drodze do- 
Kkoraiośći , ćwicząc lię we wfzyfikich eno- 
tach Zakonnych. Tak zaś ofire y umar- 
twiore życie zaczął, że mu fie wfzytcy 
dziwowali : albowiem opłakował» y- żało- 
śnie ięczał; na przelziego życia iwoiego 
fprawy, co ofcbliwie fiyfzeć było w no- 
ty pod czas milczenia. Nie wydawało fię 
W nim nic, tylko pokuta, umaztwienie, 
olobność y milczenie. Był fiatury nad in- 
fzych wyżlzy, człowiek wyfchły, ma kształt 
owego dawnego Moyżesza między Puftel. 
mikami Egipfkiemi. Ciało fwoie długie- 
Mi trzpii poftami, głowę popiołem pofy- 
pował, żclazne paly, oftre włofiennice 
noft ną fobie; barćzo frogie dyfcypliny 
czynił przez ktore fię mśćił nad fobą za prze- 
złe grzechy fwoie. 
© uczynioncy Prciefiyi applikowano go 
do pefiug domowych, więc iako mężny, 
lam wielkie ciężary KA ramionach {woeh 
z Miafta przynchi, fam pod czas śniegów 
y mrozów w pole, gdzie na izbrykę cegłę 
palono z ochotą ehcdził, y €o fię trafiio 
pracowitego z pilnośćią odprawiał, Wy- 
probowany w pofiufzińftwie y pogłych u. 
flugach, zaczalem przez wielką roftropnosć, 
nietylko Klesztorami rządził, ale y Pro- 
Wincyg fPolfką z wielkim przykładem y 
ZarliwiSćią o zachcwenie ufiaw Zakonnych; 
Wice gdy widział niektorych ; Zakonne 
Prawą nie wedlug opifznia wykonojących» 
mawiał o nieh, że nie fufznie Imie Za: 
konnikow nofili.) 
Co mu czefu vod zabaw urżędu fwego 
zofławyło, we dnie y w nocy trawił na 
modlitwie y czytaniu rzeczy duchownych, 
12y tym icdnak duchu bogomyślności bar- 
tzo nawrocenia dusz ludzkich pragnął „ do 
ktorego fię ile moża było, przyczyniał. 
tlto fię za nie modige ufiawieznie , albo ie 
ionemi fpoicbzmi | ratując , ktorych zguby 
ardzo załował. Gdy ufiyszał że niezliczo - 
ny lud niewiernych do piekla leciał, ufy- 
chat z (mutku, y zaich nawrocenie ofiar- 
Wal Panu dusze y ciało fwoie: €0 także 


Kkkkkk 


czynił, gdy ciężkich grżechow fiuchał Spo- 
wiedzi, y pokuty Penitentow za grzechy 
pizey mowal, na fiebie famego, krwawemś 
dylcyplinami, włofiennicami y innym us 
martwieniem fam ie furowo nagradzaiąc. 

Trzy razy z urżędu fwego ieżdząc do 
Rzymu, ciefzył fię owych pierwszych Kar: 
melitow Bofych konwerfacyą, y brał z nich 
przykłady zycia Świętego y lurowcgoó. A 
rozważając dawnych ma Karmelu; Oycow » 
ktorzy iafkin y ofobnośći fzukali, aby od- 
daleni od zamaieizania Babilońkiego, uita- 
wicznie Boga famego pilnowali, ukrywał 
fie od fpołeeznośći ludzkiey ;po kontach 
Klasztornych, albo po gęftwinach w ogro* 
dzie , ile ze wiedział, ze niemogł doko- 
nale razem y z ludzmi y z Bogiem obco- 
wać, Wfzędzie oczyfzczał y obmywał w 
lamentach, y we kewi Chryftyfowey du- 
izę (woię , bo fię w nim zapalał ogień na 
zozmyslaniu o Ukrzyżowany m. 

Aby zaś nietylko on fanı ćwiczył fię w 
tey oicbnośći, ale wfpoł Zakonnicy iego, 
on był pierwszym wynalazcą Konwentu 
Puftelnicze go w iwoiey Prowineyi Polfkiey, 
albowiem ftaraniem y dzielnośćią fwoią te- 
go dokazał, że pobożna: Pani Agnieszka z 
Tęczynikich Firleiowa Woiewodziną Kra- 
kowika darowała OO. Karmelitom Bofym 
pulzczą okropną między fkałami y gorami 
na Czerny za Krakowem, à przypatrży- 
wizy fię tak W. Piotra iako y dego Brach 
Świętemu życiu, wielkim kosztem y pu- 
ftynią obwiedła murem, y Klasztor z Ko" 
sfiolem na kształt Kartuzyanow wyftawi- 
ła, upolażyła doftatecznie, aby żadney 
przefzkody do życia bogomyślucgo przez 
zebraninę potrzeb» mie mieli. Sam zaś 
Wielebny Oyciec Piotr , ufianowiwszy na 
tamtym mityscu |życie Puftelnicze, I0* 
żnemi chorobami y pracami wcale ztarga" 
ny; peten dobrych. Uczynkow y zaflug 
z niepoślednią Swiątobliwośći opinią fzczę- 
śliwie życia dokeńczył w K]asztorze Lu- 
belkim Roku Pińkicgo Tyfigcznego fześć- 
fetnego czterdzefiego qdrycjeco Wieku 
iwego, fzesćdziefiąte 20 pierwfzego. Z cze- 

go Bogu Wfzechmogaęemu Błogo- 
fiawienftwo ną wieki. 
Amen. 


do p * 
+ * 


DZIEN 


518 REDI AE ITG ACR Ra 


DZIEN IV. LISTOPADA 


| sk" 


Zywot Swiątobliwego STANISŁAWA RADZIWIŁA. . 
Ex Sotnicó Starowoljcio im Mohum ch: P. Niefecki Tóm: 3.fdl; 525; 


Tanifiaw Xiąże na Olyce , do tey flå- 
wy ktorą miał z wyflokiego uredze- 
nia y dzieł Rycerfkich y z aaypierwszych 
w Oyczyżnie Godnośći , tę przydał fobie 
fawę która yw wieczność! nić ginie, Z 
ofobliwey pobożnośći Chrzesćiańkicy. Teń 
Pan był Synem Mikołaja Czarnego Radzi- 
wila, a Marfzalióem Wielkim Litewfkimi 
A choć od Oyca napit. lię heretyckiego ią. 
du iednak za taką Ducha S. wytzucił go 
z duszy woicy » y był Katolikiem pra? 
wym, 0 Wiarę SWięlą zarliwy ri Gdy 
z cudzych Kraiow pówrocal , dał znaki o> 
czywifte fwoicy Wiary y pobożnośći , bo 
naprzod z Ołyka Miniitrow Kalwińkich, 
tam od Oyca (wego oładzonych rugował; 
å Xięży Katolickich na ich inicyfce wpro- 
wadził. Tainże nowy Kośćibl z tundamen* 
tow wyniofł Panka ftrukturą, we wnątrż 
w(paniale przyozdobił , Prawem zaś obó- 
ftrzył, ieżeliby kiedyżkolwiek Sukćefio- 
rowić iego mieli fię oddzielić od fpole - 
cznośći z Kośćołem Rzymkim, aby na ten 
czas Prawo Kollatorfkie tego Kosćioła tra- 
cili, y przeniclionć było do bafkupa td- 
ckiego. lnszć także Synagogi heretycki€ 
w dobrach Śwoich poznoki, AE 
„Rufi zaś Schizmą zarażoncy dał ną wolą, 
albo przyftąpienie do Unii albo z dobr 
wyrzuć eni€ yz Miafta wy pędzćnie, Czym 
fię wielu ich dódednośći Kośćiclney paz 
kłoniło: 


Oprocż innych crot Chrześćiafkich c0 
rok pod czes wielkiego poftu zamykał BG 
w kremitorium przy Klasztorze Nalibo” 
ckim ktory on fondówał na część Bolką; 
tam wfzyftek ten Czas Swięty na rozmy” 
slaniu Męki Pinfkiey y innych pobożnych 
uczynkach pędził aż do Wielktey nocy: 
Po wyfłuchaniu Mszy S. profto ię sudatwśl 
do Szpitała tam ręka] fwoią ubogich kat' 
mil y odziewał; chorych przeż domowe” 
gò Lekarża , ratował. Toż dopiero uo Pa: 
łacu wego powfacał ma obrad, y mowi 
mogł z jobem : Jeżeli późywatem fam buł; 
ki thłeba mego, n nie pozywał iey ubogi: 

Aby był fumnienia (wego iakickolwić 
zmaży dofkonaley oczyść , przed smiet? 
cią zspuśćił fię do Rzyma na Jubilcuf 
wielki, ktory miał bydz w Róku Pankim 
Tyfiącznym fześćietnym; ale przyiął Pan 
Bog dobrą icgo wolą; albowiem gdy. 16. 
ohal przez Węgry tamie w Pofonium al- 
bo Presporgu siniertclnie zachorował, A 
pizypraWu:ąC fie nabożnie do, Oftatnieg0 
kreft w tymże Mieśćie życia, dokonał» 
Za łłaraniem iednak Małżonki fwoicy» 
Cialo tego Pana fprowadzone było do Oly- 
ki; y w Kolłegiacie iego fundacya z po” 
winną czcią pogratbione.  Nadźrobek mu 
poftawił Syn iego. Albrycht; a Święte ść 
gô przykłady f} wieczyfty m nad grobkicił 

ż ktorych Panu nad Pany chwała: 
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Zywot Swiątobliwego ALBRYCHTA STANISŁAWA 


Ex P. Naramów/i 


N‘ odrodny od Swjątobliwego Oyca 
Syn» Albrycht Stąniftaw Kiąże; od 
młodośći fwoicy» wzbił fię w ták wyż 
borne cnoty, y Wyfoką w rzeczach dziel- 
ność, że 290 Zygmunt ILI. Krol Polki Wła- 
dyfławowi Synowi fwemu w Roku P. 1634: 
do cudzych Kraiow iadąceimu przydał za 


„RADZIWIŁA.. | ipai 
Soc: JESU fol: 341. Niehecki Tom: 3. fól: 826: 


Marfzałka. Tę peregrynacyą z niewypo” 
wicdzianą roftzopnośćią odprawił, albo" 
wiem w młodym Krotewicu koro poftę” 
pki rożumnić miarkował, y rzeczy wfży” 
ftkie rozporżądzał z wiełkim honore 


Włądyfława u Panow Chrześćieńkich. OŠ 
tegoż Pana po Qycowkiey śmierci M3 
Tronie 


TAY gS 
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NERD wojtek a YĆ 
fronie Połftim fiedzącego, Kanclerzem 
W. Litewfkim uczyniony, z tąd fobie win- 
izował tego urzędu, że mogł fprawiedli- 
Wość adminiftrować wfzyfikim, iakoż był 
Pan Drzygzący fię korrupcyami. .„ Ofiaro- 
wał mu ieden z Panow Litewfkich, dzie- 
fęć tyiięcy dukatow , żeby mu mic byl na 
BO kodzie do pewnego Wakanfu, ale Al- 
rycht y picniądzini wzgardził, y do U- 
Izędu, żć przeciwko prawa g0 pragnął» 
Toge mu zatamował, oi g oo, 
„Lubo przy Urżędzie tak zatrudnicnym; 
ładnego iednak dnia nie opuśćił, ktore- 
goby Pacierży Kapłańftich, Omiciuni wiel. 
icgo o Nays: Pannie, Godzinek o Nic: 
póralanym, Jey Poczęciu y Rożańca ( Pan 
Świecki, nie obowiązany do tego) Nie od 
Pławił; nad tò godzinę icdnę, Czafem 
wie, trzy, na rozliiyślanie łożył nabożne, 
nte trawiąc czafu na marnych zabawach. 
ine zawsze miał oko na fwoię dworką 
czelądkę, y żeby między nią iakicy obra- 
zy Bofkicy nie było trofkliwie przeftrze- 
Raf, y ża nich fẹ częfło do Boga modlit. 
mszy $. co dzien fłuchał > a do Spowiedzi 
Y Komnmiunii 5. prawie co tydzień przy- 
Gpował; tak że w Swięta Uroczyfte Ma: 
tki Bokkiey ; y fwoich Świętych Patro- 
now.  Poipolicie zaś klęcząc na obadwa 
olana, modlit fie: z czegó gdy fie, iedno 
2 kancerowało, nic prędzcy leczyć fię na 
UC pozwolił, aż poki hiebefpieczeńitwo 
Piekicjnego ognia nie pokazało fię : á gdy 
3 sk chorował » drugimi przecięż kig- 
al. 


„+ Lubo przewłokłym klęczeniem ; poftaż 
„U y infzemi fpolobuhi krocht ciałó Iwo- 
po MIE miat iefzcze na tym dolyć. Wy- 
asi taką niachinę w ktorcy bę pewny ch 
Cżafow. kazał Żainykać; tak mifternie by? 
a fZtobiona; że fię W nicy «ii ręką ani 

24 rufzyć nic mogt; y iego lame3o 


„ tdzieć nic było tylko grzbiet tego do’ 


biczowania obtiażony; tam poūtals7ze mu fu: 
że fwemi fiec fię każał, fam fobie ná- 
j aczywszy, wiele plig iniit id zadać ; 
kaj) Kazał > aby nić uważał, ani Na itg- 
i "RA + dni na hę a PAŁ 
a Zamierżoney liczby; y lzczerze m 
wykładał j Za każdą zás rażą pó takicy kato- 
Ñ Pańko $o' udatowát. KAŻ 

W. a ubogich był prawie rozrżutny* W 
ualnie y Pinku pod czas glod; u stołowę 
S ulicach ala nacifkii wy ftawaonych, PE 


Oycow Soc: JESU, niezmierną żę raię lus 
dza żywił y podeymował. Także dusze 
zmarłych Jzczodrobliwie ratowaf, ktore 
mu fię nie raz pokazowały.  Wyfłał był 
fwoię Chorągicw do Obozu przeciw nie- 
prżylaciołom Oyczyzny; ta mężnie fię u- 
cierałąc» w pien byłą wycięta: Nić Wies 
dział iefzcze o tym Xi4że Albiycht, aż sdy 
fig modli nie dałcko kominka, flawa przy 
nim seden z pobitych Towarzyfiwa: a ac 
śmiejąc mu gprzelzkadzać do Modlitwy, 
drewka tylko na ogień przykładał. Obcy- 
łży tę Xiąże y poznawszy g0 pyta, CO by 
ta robił. Odpowiedział on: Zcśmy wízy- 
(cy ną placu legli; to nafze (zczęstie że 
wfzysczy do N'cba należymyj atoli iefzcze 
fprawacdiiwosći Bokicy wypłacać hę mus 
hny; Ty byles chciał + możesz mam dać 
pomoc : będz!esz zaś miał ten znak pewny 
że pbtrżebuiemiy iefzcze twego ratunku > 
$dy zapuśćiwszy fieć w ftaw poblizszy Pa- 
łącowi; tak Ighąć bedzie, że iey cięz- 
ko iiiożna dobyć będzie y zniknął: Wy lał 
fie za tym nadobre uczyńki Albrycht z4 
ich dosze, olobliwie na Msze y ialmużny 
y gdy w fław zapuśćić kazał niewod; a 
Więznął, Znowu y pó drugi raz Czynił zá 
nich dobiżć , dopiero za trżecią rażą Sdy 
fieć wolnó przełzła, zrozumiał że y onā 
wyfzli fa wolność Synów Bokich. 

O Pokazałi mu tie także pierwsza Zoną 
Regina de Einfenrych z wielkiego Domu 
w Bawatyi; y z płaczem go profiła, aby 
ią z mak Czyścowych ratował: Nie mogł 
lię poiąć Aibracht, że Białogłowa wielce 
pobożna, y po tak wielu Mszach y fathu- 
żnach iefżcze fię mie wypłaciła Panu Bo- 
U ; ale mu to pódziwienmie wybiła, gdy 
powiedziała że te Sufragta komu inizemu 
Bog przyłączył. Dla tego kochaiący Zo- 
nę pobożny Xiąże, iak na nowe 0 duszę 
iey fłarać fie począł. Z tą iefacze Zong 
żyłąc przy Kollegiacie Ołyckiey » łundo- 
wał nabożeńitwo do Nays: Sakramcntu we 
wfzyttkie Cżwartki catego roku z publi- 
czną Proceffyą, po ktorey uboftwo długiem 
fżykiem fzło do Zamku, ktorych do ftołow 
zafadziwszy (4a liczońio ich pod Czas na 
dwicsćie ) oboie Xzięftwo do ftołu Hazyło > 
potrawy nolli, napoy podawali, y hoyną 
1almożną opatrzonych „wyposzczali: Za” 
dnego Zakonnika ani ubogiego nić odpra. 
wili od ficbie Z próżną ręką» y, owizem 
Kosćiołow y Kapłanow inaczey ^i 3 zwalić 
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tylko (woienii mitem dziatkami; Szpitale 
rA ta y rako mogli chorych xato- 
wali, 

Oprocż tego bogaty na Boga y chwałę 
iego ten! Pin, fundował wraz z Zoną fwo- 
ią Collegium Pińfkie Kapłanom Soe: JESU 
y doftatecznie upofażył. Uczynił także 
fundacyą na Alumnow Krakowfkich u OO. 
Bomioikanow. W Kollegiacie Ołyckicy 
wyftawał wfzyftkie Oltarze marmurowe, 
przyozdobił Obrazami odpedzla y fztuka 
śzacownemi, amże dał Monftiancyą Kie- 
lich, patenę Krżyż y lichtarże (zezerozło- 
te, Proboszczem Infułackim y Kanonikama 
ią ofadził, Cialo S. Angertyna Męczennika 
Yu Zolnierża w Bzymie fobie od Papieża da- 
ne, z folenną pompą do nicy wprowadził. 
Krom tego Kosćioły w Rumfzyfkach y w 
Woloniu, Plebania Kazimirowika y Nali- 
bocka z iego fzezodroty powftały » innych 
zas Domow PBośkich wiele, albo reformo- 
wal albo Keśćielnym apparatem znacznie 
` ubogacił. Zapifał Teftamentem fwoim 2$. ty- 
fięty na Dobrach (woich pod Gdzńkim na 
wyżywienie tych ktorzyby od heretykow 
nawgocili fie do S. Katolickiey Wiary. 


DZIEŃ 6 LISTOPADA. 


Do Nays: Matki Niepokalanie Potzętey 
będąc fzczegulniey nabożnym, obowiąza 
fię ślubem, profzącym oco dla niey, nieze- 
go nie odimowić, a z tąd nietylko wielkie 
fummy wyfypał, ale jy wielkie fwoie krzy” 
wdy dla niey z chęcią darował. Zoftawil 
ofobłiwy dowod y wyfokiey mądrośsi iwo" 
ićy y nprzcymego nabożeńftwa, albowiem 
oprocż Xiąg politycznych, podał do druku 
Xiążki, iako to; O chwałach Bogarodzicy 


Panny. O Katowniąch Chryftulowych 2 
cietmiowey Korony.  Dyfkurs naboźny » y 
Inne, 


A że przy tak wielkim wylaniu ferea 
fwego ku Bogu, nie mogł (ię nalycić chwa” 
łą y miłosćią Jego, przeto aż do śmiercś 
pomnażał fię w pobożnych juczynkach; a 147 
kojżył na wzor Świętych, tak śmiertią 
Swiętych dokonał we Gdańfku R. P, 1656. 
W Ołyce iednak ze czcią wielką a nie 
mnieylzą opinią świątobli wośći pogrżebio” 

ny. Bogu zaftępow y Panu nad Pany 

wiekuifty 4 honor. 
A 


M E 
N. 


DZIEN VI. LISTOPADA 


Zywot Swiątobliwego WOYCIECHA KADZIWIŁA. 
"Ex Bielfcio fol: 7g5. & nonnullis aliis apud P. Niefiecki 


lom: 3. 


p° Regeftru świątobliwych Mężow z 
Jaśnie Oświeeoncy Famili; Xiążąt Ra- 
dziwiłow należy y ten Woyciech Xiąże Ra- 
dziwił,. po infzych ftopniach godnośći 
Masfzałek W. Litewfki , Pan z Bogiem złą- 
czony. Wychowany był w Sekcie Kal- 
winfłicy, śle powrociWszy z cudzych Kra- 
iow za zbawienną radą y fłaraniem W. 
X. Piotra Skargi Sot: JESU, y fam wy- 
zżekł fię heretyckich biedow y Bracią fwo- 
ją do tegoz pociggngt. Nie miał iednak 
dofyć na wierże, ale dobremi uczynkami 
ią utwierdzii. Kcśćioły, wfzyftkie w do- 
brach fwoich |Katolikom „przywrocił , dru- 
gie odnowił , inne z gruntu poftawił, 
ofobliwie w Kletku, y Xięży przy nich 
w dochody opatrzył. Tamże Szpital wy- 
niofł y fowicie upolażył, W Wileńkim 
Kościele Sce: JESU u 5. Jana Oltarż wiel- 
ki y Organy nákladem Jego ftanęly. Sam 


fol: 828. 


fie nawet dla przymnożenia chwały Bofkicy 
na rożnych initrumentach na Chorże 214” 
wać nie wftydzi, ile w Muzyce dobrzć 
ćwiczony ; w czym naśladował S. Dawidź 
Krola, ktory przed Arką Pańką grał 03 
fwoiey Lutni y nabożnie pląfał » choć g nie” 
go Zona Michol natrżąfała fię.  Mfzy S. 
nigdy nie opuśćił, cialo fwoie rożnym " 
martwieniem trapił, Pojat w Małżenitwo 
Corkę Gotarda Xiążętia Kurlandzkicgo Anne” 
ktorą izczęsliwie Panu Bogu poży kał - ŻE 
fig wyrżekla Sekty Luterkiecy , Z nią w 
Rzymie progi Świętych Apoitołow Fot 
y Pawia nawiedzał, á pełen zafjug U 

ga, śmiercią fprawiedłiwych pazenioń "6 
do niego: Ktoremu w Mojefłącie nicogi 
niczony m chwała 6d wybranych Ponte 
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DZIEN VII LISTOPADA 
Zywot Wielebnego Oyca JANA STRZAŁKOWSKIEGO 
Zakonu S. O. Francilzka, 
Ex P. Ambrofio Stalicki in Annalibus Provincie Minoris Poloniae. 


Alek ten Bofki Szlathttnie urodzony 
młode lata fwoie poświęcił w Zako» 
nie S. O. Franciszka de Obfervantia, 4 
zaflyfzawszy od WW. OO. Katmelitow 
Bofych ktorży zawitali z Rzymu do Pol- 
Ki, jako Reforma Zakonu nafzego śćifieri 
oboftrżona prawy kwitnęła pięknie we Wto» 
fzech , oświadczył fie‘ z niektoremi infze- 
mi, Że:chciał ią przyiąć. Przeto za po> 
twoleniem Oyca Generała Zakohu, z Oyca: 
mi Gabryelem Grodeckim, Bonawenturą 
urfkim, Adryanem Konwiezem, udał fię 
do Rzymu, do kąt piefzo y boso» fpuści- 
wizy fie cale na Opatrzność doką pszyby» 
1  Aponieważ tak trudna fptawa tzasu 
potrzebowała dla duchowney potiecky , y 
taprawienia fię w uftawach Reformy, po 
tożnych Klesztorkach ofobnych ( ktore Sto- 
ica Apoftolfka Reformatom naznaczyła ) 
Iozefłani byli, gdzie w ubożuchnych Cel- 
ach z wielkim zbudowaniem Zakonnikow 
mieszkali, 

Zi czalem zaś gdy Reformatom Polikim 
puftofzony od Heretykow y opusztzony 
lasztor w Ołomuńtu oddano do miefzka- 
Wa, W. O. Jan za rozkazaniem fłarszych 
łamżę pofpieszył, z kąd w krotte do Pelki 

Zczepienie tam Reformy nafzey z in- 


fzemi był wyfłany. Trafiło fię że gdy 
fzli przez Sląfk, chora na ten tzas śmiet- 
telnie Hrabina de Trách Dziedziczka fta- 
rych Gliwic , we śnie czyli raczey w z4* 
chwyteniu miała widzenie o tych Zákon- 
nikach, przez ktore upewniona była, że 
za ich Modlitwą miała bydź uzdrowiona. 
Więe fig ocutiwszy, kazała fługom aby po- 
(zli do Bramy Mieyfkicy, y przechodzą- 
cych tamtedy Braci |S. Franciszka profili 
aby ią nawiedziii thorą.  Uczynili zado- 
fyć fłudzy rozkążowi Pani, y przed Bra- 
mą żaftawszy W. O. Jana, zaproliłi do Jey 
Domu, ktora ich naboźnie przywitawszy 
polecała fie ich Modlitwom.  Óyciet zié 
Jan uczyniwszy Modlitwę gdy na glowie 
chorey ręce położył, zupełnie zaraz ozdro= 
wiata: A będąc wdzięczna tego dobrodziey= 
ftwa, nie chciała flag Bofkich od febie 
puśćić, ale im na fwoim gruncie oddała 
pufty Kośćiołek S. CJA przy ktorym 
zbudowawszy W, Jan, ubożuchny Klasto- 
rek, założył W nim gniazdo Reformy Na" 
fzey Polfkiey , w ktorcy świątobliwie ZY” 
jąc, świątobliwie też y dokonał R. P. 1608 
pierwszy z Reforinatow Polikich, Z czego 
częsć Bogu nafzejmu. 
|. Amem 


DZIEN VII, LISTOPADA 
Zywot Błogoiławioney GRZYMISŁAWY Xiężney Pollkiey: 
Ex Longimo im Vita S. Gunegundis fol: 7. Gromero l. 7. 
fol: 123. $ alus. 


G między Ieszkiem Białym Xigžę- 
fa. em Polikim y Xiążęty Rufkiemi za- 
tla Woyna, ieden z nich Jaroffaw nazwa: 
p w potyczce. doftał fie w: niewolą Le- 
powi, Po krotkim zaś czafie gdy fię 2 
obą godziłi , na utwierdzenie pokoiu, Já- 
toflaw dał Leszkowi Corkę fwoię Grżymi- 
Wẹ za Małżonkę, Była Pani dziwnie ná- 
„ Z04, Wiarę Katolicką gorliwie rozmna” 


d 3 p E LJ W | 20 / 
g ‘qata, y 1ġnemi rozlicznemi enotami 1a- 
niala. À 


Ubłogofawił ią Bog, tym, że fię 
s EEA 7 TIM 


ftała Matką Swiętego Potomftwa, to ieft 
B. Bolefiawa Pudyka, +y. B. Salomei, kto- 
rym Dziatkom tak pobożne dałą wychowa- 
nie, iako ich potym swiątobliwosć » y 24" 
chowana Ww Małżenftwie czyftość pokazala. | 

Grźelmifława fkoro owdowiśła, powodem ` 
była y tadą Synowi fwemu BołefiawoW? » 
aby Klasztor w Zawiehośćie Zakonnikom y, 
Zakonnieom $, O. Franciszka Wy ftawił, y 
dochodami fufznemi (zá pozwoleniem, Pa. 
p" opatrżył, a zwłafzcza 2 dą 
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- DZIEN 6. LISTOPADA; 


do ktorego fama potym wfłąpiła, y tam -ftufowcy że po iey śmierci, od Tatarow 


przez łat dwadzieścia dowsć mieszkała, w 
czuyńósćiach , modlitwadh pofłach, w 'roz- 
dawaniu iałmużn żywieńiu y odziewanić 
tbogich. wielka fryżżbnica Chryftufa Pi- 
na.  Przymnozywśży 'z% Bogu na fużbę 
wiele Panienek , zaprawiła ‘ie w fłużbie Bo- 
fkicy y tak ugrodtowała ‘w miłośći 'Ghrye 


‘zá wiarę S, poległy, Sama żak pełna enot 
-y zafług polźia do Pana R. P. 1240. Po- 
giżebiona w Zawichośtie w Kośćicle $> 


Damiana 00. Franciszkanów Bogi 
na część nieaftaiącz. > 
Amem 


DZIEN 1X. LISTOPADA, 
Zywot Wielebnegb 'Oyca BERNARDA PAXILLA 
ak „łdkonu 'Każnodzieylkiego. 
Ex Afis Gażitwi General; Valentie Gelebrati A, D. 1647 


Pryfżcz 


M Yfokiey 'mądrośfi y nie. mnicyfzey 
świątobliwosći Kapłan W. Bernard 
Pzzillus , był naprzod |Zakonnikiem. y Pro» 
fefliem Kanonikow Regalarny éh» Bożogrob- 
fkiemi od pofpolftwa nazwanych. Potym 
iuż doyrzałego wieku» za  pózwoleniem 
Starfzych przeniofi fię do Zakonu Kazno- 
dzieyfkiego S. Patryarchy Dominika» 4 w 
nim żył w pilnym zachowaniu Regał, ‘y 
wielkicy życia oitrośći. AC ia wizy: 
Stek czus dalfzego życia nie tadał, 'proftych 
tylko polewek y iarżyn zażywał. 
skiele na modlitwie tak w nocy iako y wt 
dnie uftawiczny , włofiennicy oftrey| zaży: 
wał, 4'tak frodze dyleyplinani kraiał cia- 
ło (wole, że częftokrćć pawinient Kościel- 
ny, yw Celli iego krwią był polany. 
Milezenie tak sćifio zachował, że fe zdał 
bydź niemym, ognjem miłośći Bolkicy by- 
wał zapalony w pobóżnych rozmowach. 
H.bitu proftego y grubego zażywał, zapo. 
fianie miał gołe defki. Poe 

Nie tylko iednak 'przóz, tak święte u- 
tzyńki włafnemu zbawieniu fiużył, ale fżu. 
kal y dusz innych zwłafzcza blądzących:, 
zbawienia. Podniofj Woynę przeciw. Sehi- 
zmatykcm y Aryanom nowym, którży 24 
iego etalu, ni zaraźliwe powietrże po cą. 
łey rozfzerży [i fie Polfzcze, Przetiw pict- 
wfzy m wydał Xięge o przodkowaniu Oy» 
ca S. Papicza» y opoehcdzenia Ducha S. y 
od Syna. Przeciw drugim Xięgi trzyj ná- 
zwane Monomachia, albo poiedynek z Arya" 
nami, W ktorych przeklęte ich błędy y 
bluźnierftwa moenie zbiią. Pifał y wię: 
tcy przeciw nim, olobliwię radząc Rzeczy: 


W Ko- 


fol 247, 


'gofpolitey oddalenie Arysńftwa od prawe 


go Chrześćiahftwa. %Wierszem zaś Łarin' 
kim y Połfkim opifał y podał fpofob Woy' 


p 


fka Chrześćianfkiemiu-, tako fig ma wedlug 


Boga fprawować.. Miał wolą y więccy 
pożytecznych rzeczy pifać, ale mu oluga 
choroba y potym ; smierć zabroniła.  Któ 
iednak Xiygi iego tzytały przyznać pow? 
nien że ten fuga wierny, dańyin fobie t3? 
lenteiń wyfokiey nauki Wiele pracował dla 
czci Pana fwego,s jy zadziwić fie, 1ak0 
przy eżęftych modlitwach, furowyeh po 
ftach tyle mogł ezafu znaleść ną fwolć 


prace, w pifaniu nie małych Xiąg. 


Woiował W. Bernard y z Szatanami któ” 


tym był bardzo ftralzhy , 'a ehoć wiele 0 


nich ucierpiał bo ma gęfte policzki WY” 
cinali, iednak wielu ich z ciał ludzkich WY” 
zaniał. Opętani gdy go tylko obaczyli» 


łękali fię, ale on ich, Wzywaiąc Jemen 


Bofkiego, od tych piekielnych gośćs ofwo* 
badzał. Oftatnią chorobą złożony, 2 przy” 


ładną cierpliwośćią, przew łokłe hofi bo” 
deśći, jzawsze lerdecznie wzdychał do 


Boga, z ktorych ezyfia dusza iego by! 


złączona. Na'oftatek przyląwszy nabożnić 
Sakramenta BS. Panu Bogu ducha oddał ” 
Krakowie , z wielką czcią y opinią 579% 


tobliwośći u Braci (woich pogrżebiony RO% 
ku Panfkiego róg. y żyie z Doktora: 
Kościoła S. ktorzy jasnielą. 13%0 gwiażdj 
ma Wieczne Wieki. 
A 
M E 
N. 
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„DZIEŃ X LISTOPADA > 

_ Zywot Świątobliwey ZOFII TYLICKIEY. 
Ex Vua Ejus edita 4. D. 1634. à P. Stanislao Brżechją 
Noc; JESU, | 


Poe życie tey Swiątobliwey Pani 
ktore y do wielkiego zadziwienia y 
do zbudowania każdego Wzbudzić może, 
Rodzice Jey byli: Jędrzey Tylicki, Matka 
«6wiga Bielka, a rodzony Brat iey był 
iotr Tylicki Bifkup Krakowfki ( ktorego 
zycie masz wyżey Dnia $4 Kwietnia) 
Zofia tedy w ofmym roku dana na ćwicze: 
nie do Klasztoru Chełmińfkiego , tak fobie 
tan w duchownych ćwiczeniach zafmakoż 
Wala, że nad powinność woię z Pannami 
Zakcnntmi na Jutrźnią wfiawała : do rże- 
zy świeckich, krotofil , ftrciow wfzyftkę 
chee w fobie uUmorżyła, y tego fobie ie- 
dynie Życzyła, żeby była w tym Zakonie 
Panu Bogu na (fiużbę poświęcona zoftałm 
Jednak w Roku fzefnaftym życia fwego 
adac za wolą Rodzicow fwoich wydana.była 
W malżcńftwo Mężowi godnejmu Jędrze- 
jowi Temickiemu | 
, Gdy już w tym ftame zoftawąła > chó> 
tia? powinna MCŻowi waernczć y W: oby» 
Czasach wfzelką zachowała uczciwość, ic- 
dnak zlekka w nicy owe zebrane w Kla- 
fztorze swiątobliwe duthy, fiabicć y ni> 
knąć poczęły prędko fe iednak obaczy- 
Wszy, znówu be fzczetże chwyciła nabo- 
zenftwą y umiartwienia, uczęfzczania dO 
Sakra cntow SS: w fiawahia około połnocy; 
klęczenia gołcmi: kolanami na Modlitwae 
Przez kilka gedziń, Aż ją też.Pan Bog» 
tWzdż iesćia pieć lat iuż maiącą» do olo» 
wey krżyżowcy drogi pociągnął : do 
ktorcy ią przez taki fen iefzcze w Paniche 
Wie przyprawował: , = 
Zdało fię icy iednety nocy, skoby Mto» 
dienieć jókis miewidziancy pięksośći 
Wzjął ią za rekę; Y piowadząć przez laë 
ziclony;, ftawit ią ha mieyfcu gdzie fię 
dwie drogi rozchodziły , iedna (ztroka y 
$żiwnie piękna, druga gurżyfta, wąlka» 
Y ciężka. Tam rzekł do nicy , Oto masz 
Uwie drogi, idżże ktorą chcesz! A W tym 
zniknął, Zofia zas namyśliwszy fe pusćnia 
¢ Uregą fzeroką, którą idąc między kwic- 


“em y wonnośćiami, pizylzła do ee 


przez który fzło wiele ludzi, y ona też 
24 niemi. Ná końcu tego mofu był w 
prawą ftronę wfchod 2 kilku fiopniow » z 
ktorego każdy Co jzedij przed nią; wpadał 
w iakąś przepaść ktora była pod mofem, 
4 po zapadnieniu każgey Ofoby, wy padał 
z przepaSći dym czarny y (mrodliwy, y 
placzliwe lamenta fyizane były. Patrze- 
la na to żałośnie zadumiona Panna, W tym 
cały fic ow moft zapadł, tak, że fię tylko 
ten dyi zoftał» Na ktorym ona ftala, ` 
Trudno wypowiedzieć w iakin tam ftras 
chu była Zofia» a tym bardzicy że nies 
widziała, żadnego ipofobu do ratowania 
życia (wego. W tym po małym czafie 
pokazał fię icy ow Młodzieniec co y przed 
tym, którego gdy uprźeymie profiła aby 
ią z oczywiftey zguby wyprowadził, ten 
rzeki, do nicy: Zá co zes fię tą drogą 
udała? Odpowiedziała ona z płaczem « bo 
mi fię» prawi zdała lepsza, ale Ci przy” 
rzekam mocno, ŻE ióż napotym tędy nie 
gdy nie poydę, tylko mię ratuy, Podał 
icy tedy rękę, y niewiedzicć iako przez 
owę całą przepaść przeniefioną fic» y nå 
zielonym pagurku poftawioną vyrzałaż do= 
piero icy ow Młodzian rzecze: Jóżże 
iuż teraz $ózić chcesz, Zaraz fic Zofia 
wracając zkąd przylzła, gdy do tego micy= 
ica przyfzła gdzie fig owe drogi oziclis 
ły, puśćiła hę w owę gorżyftą y wąfką 
śćiefzkę, na ktotey nogi fobić pokrwa: 
wała, y dziwnie fie zmordowała. 
_ Szłoć W prawdzie przed nią kilkanaście 
Ofob jtymże torem, nikt iednak z tak 
trudnosóją tey podroży nie odprawowa 
iako Zofia, aż też na końcu obaczyła dra” 
binę przy ktorcy ftał, ieden Młodzieniec 
na dole, drugi w posrodku , trżeci ná la. 
mym wierzchu. en ktory byt na dole, 
każdą Ofobę brał pod rękę, y owemu co 
W pośrodku podawał, ten 245! trżeciemu', 
ktory do ślicznego jakiegoś budynku ludza 
wprowadzał» Wefzłą też y ona ná drabie 
nę» y chciała poyść 74 drugiemi, 4 Mto. 
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nią mowił do nicy: Jeszcze tu Wniłć nić 
możesz trzeba żebyś fię tam wrocila zką- 
deś przyfzła, Jażeś obudwu drog $probo- 
wała, ftaray że fię na potym żebyś wefo- 
ły koniec wzięła. Tak ią obizerniey upo- 
minałąc zprowadził z drabiny, 4 Zofia przy- 
fsla do fiebie. 

Ten tedy fen był wizerunkiem całego 
jey życia y zachęceniem do cierpliwośći 
w nieznośnych ktore na nię Bog dopuśći 
utrupieniach ciała y ducha. Z dopufzcze- 
nia bowiem iego tak byla oczarowatia, że 
po człym ciele nie poięte czuła holeśći. 
W głowie bywało frogic łupanie $' tar- 
sanie, 4 w famym mozgu wielkie zamie- 
* fzanie; krom ciężkich zawrotow głowa fię 
iey kołem przez kilka godzin bez prze- 
stanku obracała z niewymowaym ‘bolem y 
przykrośćią, 4 na czas cierpnieniem y 
coś na ksztalt paraliżu. Oczy. ftawały o- 
twarte po. godzin fiedm naymnicy fię nie 
rufraiąc, czafèm też dziwnie prędko w 
głowie biegały, czafem fię frodze wydy- 
mały, zaczym iuż łedwo czytać mogla, 
z czego miała ciężkie umartwienić. W 
uftach takie ziewania przypadały, że przez 
kilka godzin ufta fię icy nie- zamknęły ; 
fzumy zaś w głowie tak wielkie bywały, 
że nadrugim końcu izby ftychać ich by- 
ło. Nadto womity tak naprzykrzene, że 
trwały od południa aż do połnocy, az 
uft iey wychodziły tak promienie iakie, 
Język iey ufychał y czerniał, od pragnie: 
nia tak wielkiego Ze po osmnaśćić Hasz 
wody Wypiwszy , ielzcze fię ugalić nie 
mogła, 

W dzień Piątkowy po porodzeniu Syta 
na świat, napadła ma nię miezwyczuyna 
aftekcya, ktorą ona Kurczein zwała. [en 
edy kurcz wpadł: tey naprzod w rękę 
jewą że zaraz poczęła kośćicć y drewnicć, 
a taki bol fprawił , Ze Zofia y nie paiga 
tała fię od bołeśći. Wftąpił icy potym w 
fzyię, 6czy, ufzy, wlzyftko to w tył o- 
bracatąc. Potym co raz to infzym (pofo- 
bem 1ą trapit, albowiem iuż ią tak wy- 
tiągał, ZĆ dey łożka nie ftawało, tak da> 
icce że iey wzroft wychodził pod ten 
Czas ha Cztery łokcie albo na połpięta, w 
ten czas ią złożka ztucaąło, y po zien 
cifkało ; Czafem icy ta choroba ręce yno- 
gi z tyłu poplotła y ną karku póftawiła, 
na ktorym od ciężkicgo ftawiania naroft 
icy był guz wielki Czalem iednę rękę 
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z nogami załamawszy za głowę» po tożku 
ią rzucała, czafem wfzyftkę poplotszy » 
po ziemi, ftołach y ławach rzucała y cięzko 
tlukłą, 

Bywało że ią w mdłośći porwawszy pó 
łożku albo w koło, albo iàko więc piecze” 
nią ma rożnie obracało, a tak prędko, Ż* 
kołćm trudnoby tak prędko obrocić , tak 
długo» poki nagmnieyfzey fiły w ktory! 
członkó ftawało, aż gdy bez pamięci om” 
diata, toż ią kołeńw dziwnie zakręciwizy: 
na łożko wrżuciło» takiego zás obracanie 
w iednym parocyżmie pięćdzićfiąt , 4lb0 
fześćdzicfiat razy bywało. Kiedy 2% 
członki poplecione rozchodziły fię czula 
wielkie męki y boleśći. Krom tego citt” 
piała we wfzyftkich częśćiach zimno nić 
znośne, źlbo znowu takie rożpalenia, ŹĆ 
fie icy ciało wfzyftkie poprylzczyło » Y 
tak zpalona od tych ogniow na cicle 20% 
ftawała, iakoby ją kto uinyślnic piekł. 
Z tych y innych bołow, ktore obfzernicy 
Author życia iey pifał, czafem przeź 
fiecdm albo dziewięć, dni frogic mdłość! 
ponofła, przez ktory czas ani iądła, 4% 

ilas a te wnętrźne boleśći fama (obie U 
ana Boza uprofiła, | 

W Roku P. 1621, gdy w cieżkich bagdzo 
boleśćiąch była ta Pani, ftanął przed 04 
Anioł Stroż w dziwney jalaośći , iako 0% 
Młodzian, ktory tak do nicy mowił : Nif 
frafuy fię duszo ŻE cię Bog tą chorobą zło” 
żył. Coż ci ma bydź milfżego» czy być? 
zdrową na ciele a chorą na duszy, id40 
z grzechu w grzech, czy też cierpią) 
fkarbić fobie co raż to większą Tag Boki: 
Odpowiedziała na to Zofia: Grotowam cit” 
pieć poki wola Pana Boga moiego będzie? 
Pochwalit icy tẹ odwagę Antof ; Dobrze 
fobie prawie obierasz nie ftraċisz © 

rzez to, ale owfzem fita pozyfkasz W Nic» 
s: , przydał iednak dźłey: Mało'to ciet” 
pisz, uzebaby iefzcze więcey dla milo” 
séi Bofkicy, y począł iey Wyłiczać Kożn” 
utrapicnią- A kiedy by prawi Bof. wizy” 
ftkie twe doćzefne pociechy oddalił Kit? 
dyby cię wiććzną kaleką uczynił: 4 gdy” 
byci wziął Przysacicla y dziątkił gdyD) 
tie uboftwem nawiedził? gdyby Cie > 
oftatek podal w moc dufznemu niceprzy 
iacielowi tómu, iskobyś to anioła! £A 
miłkta na to Zofa, bo fip icy te r2EC7) 
zdały nieznośuć, przeCięż po tyin lubo gc) 
iażnią pokornie odpowiedziała: Mam 7 
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dzicię w łalce y miłofierdziu Bolkim że Dópuśćił ná nię y ięzyka ludzkie że icy 


on nic na mnie nie dopósfi, czego bym 
z pomocą Jego znieść nie mogla.. Rze- 
cze Aniol: Ze fię na, wolą icgó zdajesz, 
lafka to iego iprauje „ nie fraluy fię 
tedy; ten co będzie nawiedzał , będzie y 
ielżył ; Śpytał fię potym: A wieszże 1 
kiñ gadasz; Wicdz że z Aniolem Stożem 
twoim, iuż to trzy godziny rozińiwiasz. 
Iò wyrżekszy y dawszy icy blogowi ch. 
Wo, odfzedł od Micy. | 
„Na Zofią za tym gopuśćił Pan Bog nic- 
Przyiacicią dufznego, od którego wymyśl- 
nie była, trapiosa: bo 14 naprzod famał ; 
y kośći w nicy gruchotaf, rżucał ią po 
lawąch, ftołach ziemi, w komin, ogień, 
7 lubo w nicy z takiego rzucania ni€ raz 
OŚĆ lię zpadała, przecięż lak ią prędko,bies 
spuśćif, wizyftkie w cale zóftały. Zada- 
wał iey jakieś pigułkk gorżkie, ý truaki 
imakow obrżydłychktóre gdy fię w uśći ech 
Icy znaydowały, bóleśći y męka takie cier- 
Pla, jakoby ią na krzyżu przybiiano, y ná 
ten_czas wizyftkie członki z ftawow fwych 
Wyttępowały, żyły fię dziwnie wyciąga- 
Y; trapil 14 iuż ogniem iuż Żimaćm, y 
pod czas fię przechwalał, że żaden kat nić 
ft w tym zadawaniu tak Wyćwiczony 
Uko où. Wizyftko to iednak ta Męczen- 
Mica, nie tylko fkromnie, ale y wefołó 
Znofiłą, nawet y nie ftęknęła, 2 kąd Za- 
Witydzony bits; nić zwał iey tylko: 
łupita. | 
Z tego fie naybatdzicy, w tym nawi- 
żeniu Bókin ciefzyła, że niguy przez 
Uftą iey ta piekielna beftya, Boga nie bluż 
wila, ale owfzemńi wiele pięknych y ná- 
pay ch rzeczy pówiadała wiele przykła* 
W Y nauk ku żobyćóiu wiodących ludziom 
kidawała. do Spowiedzi y Kommunii wi- 
bo? grzechu niczyjego nie wydała, thy- 
ASA W mim kogo zakamieniąłe go Widzia: 
„ Wiłydu żaś tey pobożney Pani» choc 
y tak (rógich miotaniach y iżucańiach» 
Zawnie brzeftrzegał, |, 
ki idy, iednak przez dziewieć michecy 
qpa ftrapiona Bog, dobrotliwy uwolnił 
g o tego piekielńegó poślia: Jednak 
gg Bie aftępowała Cale à krzyża; dopu 
te na icy duszę naprzód ciężkie y nie- 
„yte fkrupuły ktore ptźcz lat ośni tra” 
My ją: Po tyni y tofpacz o mitofierdzid 
ut, àle z porady fwezo Aniola  Stto- 
ły Sdy fip pod obronę Matki Bofkicy udać 
» prędko od nicy uwolniona żoftała: 


niefprawicdliw ie przypilowali śmierć bra- 
ta iey rodzonegó ktory W Domu jey przez 
włąfnego Czeladnika fwegó macoftrożność 
za hiefzczęfny m przypadkiem zginął. Chó. 
róby iey tak ciężkie kłamliwie wykłą- 
dali; to co przez nię Bog ku chwale iwo. 
icy fprawić raczył, to oni biefówi przy* 
włalzczali, A nawet życie iey fzarpali b 
taką oniey mową y rozumieniem, że NIE 
mogą bydź gotfze. Dopaśćił y to Bog né 
Zofią, ze z pięciórga Dzieci, tylko icy 
jeden Syn Pawcł zofłał ; Ofobliyszy ie” 
dńak żal ferca iey zadała śmierć naymil= 
izego icy Syna Alózego; przeto że dzie” 
cię było wielkich przymiotow / pięknych 
obyczaiow, miłe y dowcipne. Jednak ong 
zwyciężywszy naturę, fama z nim ,gdy ue 
fnierał akty mowiła, fama mu gdy umart, 
oczy żamknęła. Lecz fię iey pokazał por 
tym dziwnie wefoły na twariy, y powies 
dział że ióż był w chwale Niebieńkicy » 
przydał iednak że był w Czyscu cał © 
trży Niedziele, co tym dziwnicysza, ż0 
to dziecię było tak niewinne, y śWiątog 
A A AE SETS f e Piech 
Zabtał icy Pan Bog na koniec y Mętab 
z ktorym oną w śliczney zgodzie y, Mie 
tošéi przez wfzyitek czas żyła, á Ipiodzie 
wizy to potomńftwo o ktorym fię namieni* 
łó, iuż na potym żyła Z nim iak z Brae 
tem, nie iako z Mężem z żobopolńey umo? 
wy; Raz w prawdzie gdy wyiechał w 
drogę na pewnym micyscu pódałą ma ię 
okåzya do grzechu, ale. w tym momens 
cie pokażała mu fię Zofa lubo z tamtąd 
o mil kilkanaśćic, odległą będąca, a to we 
dnie y palcem mu grożąc, furowo g6 
ftrotowała 4 prędko potym zniknęła, oñ 
żaż {wego zany fu zaniechał; takim wie 
dokiem przeftrafzony. RER 
Gdy śmiertelńie chorował, farala fig 
ufilnie o iegó zbawienie, nie tylko lerce 
ieśo kieruiąc do Boga, śle też Żapomuio= 
ne iego grżechy taiemnie inu do ucha 
powiadała, do ktorych on fię przyznawał » 
y zżalem za nie pokutówa!. Zbral ieg 
Piń Bog krewnych y prèyiaciot, ktoryci 
ftratę mile z teki Bokiecy przyięłas 
Chociaż iey Ciałó w takich . nawicdze= 
niach Bokich miałó co eicępice, iednak Y 
finia Zofia dobrowolnym uniartwienien is 
trapiłą, Á ńaprzód ; poft iey krasu “s 
bywiti że tykö trzeciego dnia z r iki 
Mmnimmat inè 
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mems tylko opłatkami, y trochą owocow 
kontertowała, chleba y mięfa przez lat 
niemal trżynaśćic w uśćiech mie miała, 
takie wina y piwa, wodą fię tylko chlo- 
dziła albo cieakufzem. Pałki druciane y 
dyfcypliny zwyczayne iey były , tak zás 
irogze figę biczowała, że fię wiele krwa- 
wych chuft we krwi iey zbroczonych 
znaydowało,a śćłany w pokoju tąż krwią 
zbroczone. Gdy fię icy trefilo, ŻE wia» 
ki defekt z krewkośći wpadła, (bo ktoż 
ief bez teżo) zaraz fie do Modlitwy u- 
dawała, tego cd Pana boga żądając, żeby 
ią nic odwłocznie ciężkim qakiin przy: 
padkiem Karal, y bywało to, że iak fobie 
Zyczyła, tak na nic ciężkie katównie przy» 
padały, y owfzem tak Sobic przypaćki y 
krzyże poważała, że fobie za zgubę y u- 
tratę miała, gdy ktorego dnia czego cięż- 
Rh nie cierpiała. 

Z tego fobie każdy wnieść może że lubo 
Pan Bog y ciężko niektorych nawiedza, tak 
im to jednak ofiedzi, że nietylko w tym 
fobie nit przykrzą, ale owizem teknią, 
gdy czego dla niego nie cierpią. To pe- 
wha że taPani miala bę ża fzczęśliWą góy ta- 
kie fiofy ponośiia, CO poznać z iey liftow, 
nigdy fg bowiem nie zalsią na swoie przy- 
padki, nigdy fie na osoby ktore ią pocza- 
owały (choć dobrze o nich wiedziała ) 
nie pniewała aic Ami cdczyniać Czarow 
nie dopuśćiła. Ale dodawął icy Bog zkąd. 
inąd peciech wielkich, ktoremi iey utra. 

ienia flodził , bo gdy od fiebie odchodzi- 
a, pofpoiicie przez iey ufta wychodziły 
mowy  lakieś;, rez w Olobie (hryftufa Pa- 
ma, drugi zas Nayświętszey Matki, częfto 
też w Oicbie Aniola Stróża, ktore acz do 
nicy po Większey częśći fiużyły, atoli że 
peine grontownego duchowienftwa, dla 
tego Spowicdnicy z konnotowali ie dla 
pozytku drugich. Tak þe zaś ra ten Czas 
w ciele nieczuja ze dy ią palono , kłuto, 
naymnicy diç nie rulzyła. 

Pragnicnie Konimuniń y guft wielki w 
Nayiwietizym: Sakramcrcie czułą, 4 z tąd 

techy Ciebliwsze miąłą, tak dalece, 
że gdy icy meeofiało fę kicdy, Kommu- 
nikowść, cziy Ow dzich w mdłośći jro» 
gicy ledwó nie umiera, naymoieyfzey 
żnncy Tzeczy, SAC Mogge. wziąć dopo 
fiku. Czałem tez Wielki orizak Aniołow 
wigy wała koło tego Sakramentu gdy iey 
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mnara. s neamme iiine 
gła, przyfzło potym do tego, Że fię fa- 


go Anioł podawał, Nad tociefzył 14 Y 
tym Bog ; 2€ 34 w icy potrzebach takka- 
wie wyfiuchiwał, iako to gdy probla otos 
żeby mogła bydź zdrowa na nogi, ta kto” 
ye przez kilka lat poftąpić nie mogła, po: 
tym aż do śmierci o iwoiey mocy eho- 
dziła, Bol iregi w nodze fwego Spowić- 
dnika krzyż S, uczyniwszy t4k uzdrowiła, 
że fię ow bol więcey potym nie wrocil. 
Zegarek ciekący ftłuczony za (padnieniem 
na marmurową pofadźkę famym znakiem 
krzyża Świętego dofonele naprawiłą. 
byli godni ludzie, ktorzy ją ma Kalwa' 
ryi Pakokicy, drożki tamże obchodzącą 
wądzieli, kiedy ona tego czafu w Toru- 
niu mieszkaja.  Tymże fpofobem dala fię 
wiczieć w kośliele Tozuńfkim fw emu Spo- 
wiednikowi , będąc odleglą od Torunia © 
mil dziewięć, z nim dlugo orzeczach du: 
chownych rozmawr.ła. Pokazał fię tez 
iey R.P. 1621. $. Sianifiaw Koftka, y py” 
tal fię iey o coby fię frafcwala? gdy po” 
włedziała : o Męża prawi, ktory 2 pofpo” 
litym rufzeniem wyprawił fię był pod 
Chocim przeciw Turkom. Na to S. Ko” 
fika: Nacirafuy fic, bo sni onemu, ani 
żadnemu z kompanii iepo nic nie będzie» 
ponieważ przymicrże z nieprzyjąciclejh 
jianęło; Oczym iednak na ten czas NAC 
nie było fiychać, y nierychło potym do“ 
izła wiadomość. Miała y z tąd pocieche 
kiedy wiele ludzi fwoją namową raw[0* 
cia do Boga y poprawy życia. Miata Y 
od Ukrzyżowanego Chryftufa, ktore59 
gdy sey kiedyś Spowiednik podał, a ona 
lẹ przed niin modlila; fylzała od nieg) 
te fiowa: Przypotruy Jie Miere poity 
Corko moin, uważny idkom in fromòtnie ni 
krzyżu umarł za grzechy twoje. Oto t% 
mafz figurę mnie umierałącegn, ucż £! 
Jig tedy tu fkromności pokory, tierprin otw 
a naśladuy mię: in będę zapłatą twoiz " 
Niebie. o 
Dai icy Pan Bog poznanie famey fiebiy, 
y żal ferdeczny za grzechy. Ten Krncy 
fix po śmierci iey? doftał hę do Kosto 
bydgośkicgo XX. jezuitow , kędy z *07 
broti Eefkicy wieje „łafk przy riim judzić 
odbierają.  Przydaią też micktoriy: “f 
gdy tegoż Pana JEZUSA; w twarż pó: 
dować chciała Zefą, (On nanię zawo” 
4 gdyby też do nog x Dlogdaleną! 3280" 
ła tę z prędkośćią „do nich, y mie ne 
WąWszy, do ferea przytuląła. Lat È! 
trzynasćić : 
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trzy naślic wW owych firafnych nawiedze- 


niach Fańikich przepędziwszy, iuż ią też 
2 krzyża tego Hey Dcbrcć Bofka chciała, 
a do fiebie wezwać po Koronę. Wfzyfikie 
tedy boleśći, o kiorych lię wyżcy mowi 
0 2 nagja ufłzły, a infze fiebośći prżyro- 
dzone nafiąpiły, eo gdy pofrżegła Zofia, 
Dom fwoy. rozporżącziła , Teftanient uczy- 
miła S Szkramcnta SS. z wielkim naboże he 
wem przyzęła , 4 czas śmierci prżewie- 
dziawszy, prędko po pizyięciu Nayć: Sa» 
kramentu Łogu ducha oddała R. P. 1633: 
ogrzebiona ta niezwyczayna Męczennica £ 


wielką cztią w Toruriu w Kośćieje S, Jà- 
na, (Po icy zeysłiu rad kamienia gdzie 
iey Cialo leżało w pięć dni e był 
wieniec bardzo piękny. iafny, y far iftyę 
a do ciala iey wielki był konkurs, ludzą 
co żywo fię cifnzcych zeby albo z rzeczy 
cokolwiek fię im za Relikwie dofiało , albo 
żeby Paciorki, Koronki, Obrazki 0 nię 
potrzeć mogli. Z czego nie fkcńczoney 
Mądrośći Bofkicy „ cudownemi drogami 
prowadząccy flugi fwoie błogofła: 
Wieńftwo na wieki. 
Amen. 
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Zywot y Męczeńltwo świętych Braci POLAKÓW Zakonu 


S. R 


omualda. 


Ex Jo. Longino lib: 2. fol: 134. Cromero lib: 


3. fol: 4. ac 


aliis plurimis, 


P Oleftaw Chobry pierwszy Krol Polki, 

-~ przez tę Żarliwość ktcrą miał do w 
twierdzenia Wiary Chryfłufowey nie dź- 
Wno rozkrżewioney w Fańftwie (woim, 
zbierał z kąd mogł do Polki Apofłoifkich 

ężow. Więc fiyfząc o wielkiey fiawie 
S. Romualda y iego ucznicw ktorych pod 
Regułą S. Benedykta ufiatowił, pofłał do 
niego , prośząc gorąco aby mu przyfłał nic. 
Ktorych uczniow fwoich do Poifki ktorży- 
by pierwiafłki Wiary w tym Narodzie, 
Życiem twiątobliwym y nauką rozkażewiali. 
Gdy Pofiowie,Połfey ftawili fię przyie- 
elat też w pca do S$. Romualda 
Henryk Cefarż, y prozby Bolefawa] moeno 
piera}, ale że 5. Romvald nie cheial 
Wotą y rozkazem pofiępówać z Bracią fwo- 
4, daj im na wolą. Dwzy fię tylko nå 
tẹ droge [obrali, Jan y Benedykt: ktorych 
Kro Bołefiaw , koro zawitali do Poliki, iá- 
? Anioły Boże przyjął, y zaraz im przy- 
sàl czterech rodowitych Pelakow, Jzaaka, 
iateusza, C} 1y ynas- y Barnebę, ktorżyby 
tamtych ięzyka reifkiegc uczyli, á ei od nich 
sxOnnego Życia, iakoż ię ci Polacy zaraz 
trzeięli. 

Micyfte do mieszkania naznaczył „Krol 
lym Mężom Bożym ná mieyscu gdzie te- 
taz icto Kazimirs Wielkepoliki, ale oni 
(sprzed wedlog S. Piotra Damiana złączy - 
ife z $, Wcycicchem 


nim tak w Polfzeze: nie co, iako y w Prus 
fiech około niewiernych pracowali, 4 po 
zamordowaniu tego Swietego, wiele w 
Profiech dla Jmienia Chryftofowego uciere 
ieli» y z tamtąd wygnani węocili fię do 
Polti » y nà owym naznaczonym od Krola 
mieyfeu ofièdli, pobudowawszy fobie ubo- 
żuchne 'etatki y fzczupłe wj ktorych żyli 
bez wfzelkieh pewnych dochodow , àle fam 
Król pobożny , dolyłał im poży wienie, 
lam maiąc Kapliczbę trwali w uftawi- 
cznych modlitwach y rozmyślaniach, w o» 
frych poftach y dyfeyplinach. Byli cu. 
dem u ludzi, jako w innych wielu enotach, 
tak ofobliwie w wftrżemieżliwośći , bo nie- 
ktorży z nich raz tylko w tydzień ehle- 
bem fie pofiłałi, infi z4ś Aabits zdro- 
wia będąc , dwakroć- £o zażywałi, infzych 
dni przefłaiąc na ziołkach y korzonkach 
(wyjąwszy dzień Wiełkonocny ) ktoią ży: 
ĉia ofirość aż do Śmierci chowali. 

Szat zażywali z Kcńfkich włofow zrobio: 
nyeh» na gełey ziemi, gdy im rzafu zby» 
wało od modlitwy, -kamieg pod Płowy 
kładąc odpoczywałi fpracowani. Nie fa> 
memu jednak zbawieniu fwemu fażyli » 
ale pewnych ezafow wychodzili między ła* 

21, A nauką y przykładem fwoim wielu 
Oby wątełow przyległych ile mogli budo» 
wali. Częflokroć też fami ludzie, nie tyl- 


Arcybifkupem, yz ko prosśći àle y wyślzych ftanow » do nich 
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fg zchódzili, 4 ich rozmową y przykła- 
din wielce zbudowani odchodzili. Y fam 
Krol Bolefiaw 'przez, wielką fiawę o, ich 
fwiątobliwośći rad ich nawićdzał, a bú- 


duige fię ich oftatnim uboftwein -y sćifio- 
śćią żyła, fiebie y Pańftwa fwoie modli- 


twoim ichpilnie polecał. |. i 
"Trafilo fie że gdy raz do nich przyjechał, 
‘przez Krolewiką wfpaniałosć zoftawił am 
Znaczną fuiniię w złorie. Nie byl na ow 


zds przytomny Przełożony ich benedykt, 


więe gdy powrócił , y złoto: zaftał, bar- 
dzo fię 0 to frafował y mowil : -jakoż my 
złotem óbciążeńi bieżeć za ubogim Chry- 
ftufem możemy ? 4 pod kółorem 1atnużny, 
'uży waniem złota bawić fię będzieńy,, nam 
na gotępieńie, 4 inny m na zgorizenie: Wice 
uczyniwszy radę » na to wfzysty przy ftali» 
aby iak naypiędzcy była owa ialmużna 
Krolówi odniefiona. Y na to wyfadzili Bat- 


nabę, iako tego ktory był między memi 


Prokuratorem doczefnyth potrieb. 
*Leeż w poł drogi lćdwie był Barnab:s, 
å to fwawolni Zołnierże Królewscy, z Fa- 
milii godni, (ktotcy iednik nie wyreżaim) 
dle łakotni, odprowadziwszy Krola do Ko- 
nina , oderwali fè z końipanii, y W no- 
sy maicchali flugi Bofkie pod 6zas modli- 
tóy, o złoto ód Krola zoftawione 'z tury 
pytali, grożąc śmiettią nieuchybną jeżeli 
by go im nie wydali.  Wymawiali fiy nie- 
winni Zakonnicy, W fźczerośći lerta po- 
wiadaiąc że ie dó Krola odefiali» pozwala- 
[i im chętnie, aby ich Celki przeirząfali. 
Ale zściekli w cheiwosći ludzie Wiary im 
dźć bie chcieli. Więc každe go ólobnio wzią- 
wśzy, dò palow przywiązali» bili;  fie- 
kil kańczogalni, fzczepami fmolretii. boki 
ih pickli, á nie mogąc na nich nić inne- 
po wycilnąć, sid to tó, rż. prawdziwie 
owiedłieli, na koniec izablami ich pozabi- 
alis Atak Swięci bracia Od Asiołow bo. 
Rith do Niebiefkith przybytków po koro- 
np Męczeńką ią przenichónu 
_ Po ich śmierci Łotrzykowie oni, pilnie 
w ich Celkath fzukali złota» ale ani śladu 
Żadiego Mie fnalaższy, cięśćią ze ŻIÓŚĆA, 
częśćią aby fię ich zbrodnia nie wydała, y 
Kapliczkę , y thatki ich, nad to y ciała 
Swiętych cheieli spalić, ale śni chatek 3 
z ehruftu żróbiónych, ani ciał, śni (ukien 
ich ogien ię nieiął. „ O ich śmietci gdy 
fe dowiedział |Krol BolcRaw ;, prędkò wy- 
łechał 4 Giiicżma, y tozefial ludar wielo ná 
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fzukanie owych Zaboytow , iakoż łatwo ich 
znależiono y zchwytano, iefzczć w. ręku 
‘z krórdwione mierze trzymaiących, bo 2 
Bokim zrżądzeniem ‘tutali fię po owey PR” 
fzczy, y żadnego mieysca do ukrycia BE 
znaleść nie mogli. | i FE" 

Micysce to na ktorym pozabiiani byb 
SS. Męczennicy , Niebiefką iafnośćią y fpit" 
waniem Anielfkim było uezczone; ná które 
gdy owi tozboyniey 2 rozkażu Krolewfkie- 
go w pętath -y kaydarach byli prżywie” 


dzieni z miłofierdzia Bófkiepo, za przy” 
ttyną tych Swiętych, z oków, wyfwobo” 


dzeńi zoftali, a żatym od Krola gardłem 


datowani z którży potym pokutę, żalem y 
fktuchą ferdeeznią zdięti, za wyjtepek tak 


ciężki ód hcbie popełniony » ezynili: d0 


tegoż Żakonu S$. Roliualdą wftąpili, 3 pod 


rżądem pozoftałego Bilrneby , bartzo oftro 


żydąc, świątobliwie żywota (wego dokoń* 
czyń. A Krol zaś Bolefiw, ciała Swię” 
tych Braci, ktorych za żywota dziwnie 


miłował, niewińńie poniotdowanych , 7 
witłką utżeiwośćią W Miafteczku Kázīimiræ 
póthować kazał, _,  ..... ..,. 

Pó pogrzebie zaraz pierwszy nocy uke 
zali fię SS. Męczennicy Krolowi w wiel- 
kiej iafnośći, ktorży dziękówali Pánu Bo” 
pó że przez krotkź, cierpliwość , wieczne: 
Bo odpoczynku dotłąpili » 4 Krolowi, 28 
ŻA żywota y po Smierci » miał ich W 
pofzanówaniu, y że Winowaycom odpuśćib 
iiowiąt: lż pie fłofźna krwi Męczenników 
Bożych krwią fię mšéié, y dobrodzicy fiwó 
Kioleftwa Niebiefkiego» okrutną imieni 
innych madżradzić; A obiecali mú też 1 
1 yaza Pańftwo ieg0 na potomne czafj 
Pana Bośa profić mieli > Patronami fię ie" 
po Ofiaruiąę. Ciała ich z Kazimirża R. Fs 
1ó0$. przeniefionć fą do Gniezna. Barna- 
bis ża! pozoftały; przybrawśży fobie w Tos 
watżyftwo owych poxttuiących Zabóytów? 
zwrociwszy fię, na tymże ihieyfcu, przy” 
garńął y innych wielu 00 życia Paftelni" 
czegó, żył, y Panu Bogu fiożył, fates 
eznie trwaiąe w żatzętey Oftrosfi Zákon? 
ńcy, å Wiarę S. tozkrżewikiąć , iwiątobli* 
wię uifiarł* . kę” 
_ Y tego tialo Swiątobliwy Krol w grobie 
Towarżyszow fwoich że tzcią kazał pocho: 
wać aby tem ktory ię znieśtii 24 i yć 
łączył, y po śmierci niem mial (mó 


wanië:, Przy grobie tyeh Swiętyeh Wie” | 


kie dobrodzieyftwa Pad Bog m tiy 
ULE) 


zał; za przyczyną ich; albowiem ślepi 
wzrok, chromi dobry chod, głufi fluch, 
y infi niedołężni zdrowie odnofili, y opę- 
tani od Czartow wolni zoftawali. Po- 
¿nych |czafow nie ftało na tym mieyscu 
poboiowifka SS. Braci, Zakonnikow $S. Ro- 
mualda, iednak wieku przezłego gdy Se- 
baftyan Ligęza Wolfki Marfząłek W. Ko- 
sonny ze Wioch fprowadził tego Zakonu 
Qycow , Camaldulenfes nazwanych, y fun- 
dował ich na Bielanzch pod Krakowein, ins 
ni zaś Panowie na innych kilku mieyftach, 
wiedząc dobrze z Pism į Zakonrych, o tych 
SS. Męczennikach, pofiarali fię oni o tun- 
dacyą natym mieyscu pod Kżzimirżem ná 
ktorym ci Święci y fłuzbę Bogu y krew 
oddali, a wediug fwoich ufław paftelnicze 
żytie tamże prowadzą.  Plotą Dzieiopifo- 
wie Czelsy, że y tych SS. Męczennikow 
ciala zabrane fą od Czechow y przenielio- 
ne do Pragi, razem z Ciałem $. Woycie- 
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cha, śle iako to omylnie twierdzą, tik y 


_53 
tamto. Raczcy to ieft prawda, że kiedyś 
na prożbę Miefzczan Kázimirkieh, iedne- 
20 znich ciało z Gnięzna przeniefione ieft 
de tegoż Miafteczka y w Kośćicle Farnym 
ieft ziożone, ktorego do tąd tàm pokazują. 
Ani fię temu przeciwi to, że to Ciałe 
leży w habicie czarnym; Bo to trżeba wie- 
dzić że S. Romuald poftanowił Zakoani- 
kow, woich w Habicic. ezarnym Benedy- 
ktynfkim, å dopiero mając lat wieku fwe- 
gó Iii. na trzy lata przed śmierci, ma- 
iąc widzenie iako Bracia icgo po drabinie 
iafney w białych Sukniach do Nieba wfte- 
powali, odmienił im habity w białe. Ci 
zag Święci Kamedułi, przed tym widze- 
niem fwego Fundatora pomarli; ktorych 
iako nafzych Ziomkow prośmy o przyczy- 
nę zá nami do Boga ktory ieft Koroną 
Męczennikow fwoich. 
Amen. 
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Żywot Wielebnego Oyca CYPRIANA GOZDECKIEGO 
i Zakonu 8. O. Francifzka. 
Ex P. Ambr: Staliccio im Annal: PP. Reformat: 69 P. Alexio 
Koralewicz im addit: Chron: fol: 43. 


zony do wielkich dzieł cd Boga 
Wielcbny ten Mąż przed Zakonnym 
powołaniem „ dia wyfokich przymiotow 
umyfłu, był oboy ga Prawa Doktorem, à na 
Dworze Piotra Tylickiego Bifkupa Kra. 
kowfkiego był Kanclerzem czy Auditorem. 
A chociaż wyfoka iego nauka y' zifluga, 
u tak wielkiego Pana obiecywały mu wyż. 
fze so raz godnozći w Kosciele Bofkim, 
zważywszy « marność zbiorow y hoborow 
toczejnych„ przelożył nad nie uboftwo y 
Tokorę ZaKonną. A tak wftąpił z niema- 
iym zbudowaniem do Zakonu S. O. Fran- 
tiszką u OO. Bernzrdynow. Gdy zaś wzni- 
kała Reforma nófza Polika, y tylko w Zá- 
granicznym Konwencie Gliwickim mieśćili 
lę pierwfi nafi Oycowie, pozazdrośćił im 

"O..Cypryan y R. P. 1618, za pozwole- 
niem Starizych przeniofi fię do pocztu o- 
nychze. | 

Przyięli go y powitali z wielką rado- 
sćią obiecuiąc fobie, że pżydzilnieyfzym 

dzie tey Retormy Obrońtą. Jakoż fię 


Nnnnnn 


nie omyliłi bynaymniey * albowiem zwa- 
żywszy mądrze w iakim fłanie rzeczy by- 
ły, chętnie fię podiął isć do Rzymu, gdzie 
opatruiąc pory, mieszkał pod Affyżem w 
ubożuehnych Klasztorach, w ktorych nie- 
gdy y S. masz Patryarcha prze- 
bywał, Maige przefłane na fwe ręce Lifty 
infłancyalne Zygmunta III. Krola, tudziesz 
wielu Senatorów , ftawił fig Grżegoażowi 
XV. Papieżowi, ktoremu tak dowodnie 
przełożył (prawe fobie zdaną, że Oyciec 
S: uznał ią zafprawiedliwą, y Kommiffarza 
Apoftolfkiego W. O. Alexandra Patawina nas 
znaczył na zalzczycenie y utwierdzenie Re- 
tormy nafzey w Polfzcze. A gdy O. Kom- 
miffarż na tę drog ę fię wybierał, O. Cypry- 
an krotfzą drogą cheiał go uprzedzie, a że 
mu w Wiedniu Brat Dydak Towarzyfz ie- 
go z trudu wielkie 20 zachorował, on fam 
przez Węgry fię przebierał. , 
Trafiło fie że na ten czas zbuntowani He- 
retycy w Węgrzech z złemi Kstolikami, 
Rokosz podnieśli przeciw Zwierchnośći , y 
między 
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między ianemi fwawolami zapalili Mia- 
fteczko heretyckie y zaraz uciekli. W 
tym Mieszczanie ÓW fię aby mogli 
ktorcgo z Zapalaczow złapać, LEC napadli 
tylko na W. O. Cypryana , auważając ie- 
go ubogie odzienie, nogi bofe, opalone» 
go w dłodze od Ronca y zarofjcgo, poi- 
mali iakó hultaia iakiego, y do więzienia 
wtrąciliń Czynili potym stiffe z niego 
wybadanie, ieżeli on był albo nie Autho- 
rem zapalenia Miafteczka y fzkody ich, á 
ohoć iaíne dowody niewinności (woiey da: 
wał > Chłoftali go rozgami, na koniec gdy 
torbeczkę iego y habit przetrząfnęi, a o- 
procz papierow jniektorych mic do podo" 
bieńftwa nie znalezli dopiero. go wolno 
pośćili, przydaiąc że gdyby byli krzefiwko 
ilbo fiarkę przy nim znależli, nieomylnie 
pofzedłby ma ftot. È | 
Częfto ten fwoy przypadek. wfpóminał 
Braci» otwiadczójąc radość fefca fwego; 
że godnym fię ftat byuż uczęftaicicm nice 
winnic ciipiącegó JEZUSA. 
(W Sprawie Reformy nafzey dziclnośćią 
fwóią ułatwiał wfzyftkie trudnośći, tak, 
że dwie Kuiłodyć, Retożmackie w Pol- 
fzcze erygowane były, y drugim Kufto> 
fzem Małopolkim był W. O. Cypryan; 
za icgo zaś ftaraniem naywięccy przyby- 
ło Klasztórow, a za i€90 przykładem y żar- 
liw emi pobudkami, utwsezdzała fię śćiśjty- 
fra Reguły S. O. Francilzka obferwancya: 
Wiele uczyniwszy dla Zakonu, (poczywał 
ha ftarość w Klasztorze Zakliczyńikim , gle 
y tam nie prożnóował., Ze albowiem ná 
ten czas Sainofatenów albo howych Aria- 
how pogrzebiona dawno w pickle Sekta 
ożyła y Polikę zarażiła; pod Zakliczyzem 
w Lufiawicąch żałóżyli fobie Synagoge 
Lecz W. O. Cypryan wfzelkich fpofobow 
zażywał, ma zrucenie tey Katedry zara- 
zliwey, ktorey że był mioćnym obrońcą 
Hrabia Achacy Tafzycki Dziedzic mityśca; 
z nim fię mocnó W. O: Cypryań y fiowy 


Tegoż 


Znaczną swiątobliwośći fawą z iżedi 
z tego świata W, O. Jacek Bobrowni- 
cki; urodzeniem y dofkonałośćią Zakonną 
Zicny: Wftąpi wszy do Zakonu S; O. Fran- 
eifaka w nafzey Retotmie; ftarał (ię o iik- 
naywyżlzy W onotach połtępek; każdy 
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i raean ma mme — 
y  pifaniem śćierał: 4 po wielkich pracach, 


na koniec go Bogu y Wierże Swiętcy po" 
zy lkał. By. | | LAT, 
Naftąpił na tego Archi ;Magaftra miey- 
(ce, rowny mu w uporże y wykręcie A” 
braham Młofżowfki , ale y tego przy łafce 
Bofkiey przełamał W. O. Cypryań, y do 

iary SWiętcy nawrocił. Zatem zas y 
innych wielu Szlachty w Podgorżu, Ary” 
anftwa odftąpili. AATNI 
- Zafużony Bogu y Zakonowi, bogomyśle 
ne życić prowadżił., pokorą. y tagodno” 
śćią (woią wfzyfikich Braci budował, Y 
{erca ich do fiebie pociągał , tak; że 60 
Dycem fwoim zwali, iemu chętnie fu” 
mnienia wbie powićrżali; y n*pornić” 
niaj zbawienne od niego mile przyjmowa* 
li. Miał tę w ftarosći pociechę; iż do” 
czekał że gwie Prowintyć Polikić ża tego 
żytia ftanęły, y Pin Bog małą trzodkę 
Retozmąatow tak prędko tozmnozy!: i 

W Krakowie maefzkaiąc y. zawfze fe 
na śmierć gotuiġc} gdy w dzien S. Mar- 
cina fzedł do Refektarża na umywanić 
rąk przed Mszą $. z nagłą Obraz S. O: 
Franciszka na. śćianie zawiefzony urwa! 
fię y upadł; co mnicy uważał W. O. Cy” 
pryan»_2 gdy mu to opowiadali inni Oy” 
cowie, poufale Staruszkowa żartem mowi- 
li: Podobno to ieit Oycze znak smierci 
twoiey : on wefoło odpowiedział : Spow2a* 
dałem fię dziś, niech fię dzieie wola Bo’ 
(ka. Więc pofzedł do Mszy S: ktorą * 
wielkim nzbożeńftwem 6dpraWiWszy, gdy 
pofilony fttawnym niebiefkim gorące Pa- 
nu fwemu czynił dzięki; Apopleżyą do” 
tkniony , w krotce, po obiedzić ducha 
(wego Bogu oddał Ri P. 1649. Z wieikam 
zalem Biaci fwoich bd ktorych Że CZCIĄ 
y ópinią świątobliwośći był pogrzebiony 
z czeg0 Bogu ktory ieft Pracownikow 

fwoich wielką y wieczną nadgiodą 

chwała meprzeftanna: 
Amen: 


Dńió 


punkt Reguty śźiśle zachował; w uma” 
twićniu tak wnęttznńymi jako y powieke” 
chównym pilnie fie ćwiczył; w nabożen” 
ftwie goracy, nå Modlitwie czafu may” 
więcey trawił:  Ofobliwym zaś naboże”: 
ftwem pałał do Męki Chryftula Pan, 0% 
czego 


Po A 


DZIEŃ i3. LISTOPADA 


czego zawize Ukrzyżowanego Pana Obraż 
W ręku nofil, na ktory zapatruiąc (ię , fer- 
decznie wzdychał całował, y w nabożne 
lzy rozpły waiąc fiş , niemi Rany Panfkie 
ftrapial. Mszą S. odprawiiąc, cały. w 
Bogu» fercem y imyśłą był utopióny: Dzi- 
wne y częfte zachwycenia miewał; y 
częftokroć Msży by był fiiefkończył przez 
dopoludnie; gdyby go pofłafzeńftwo Prze: 
iożeńikie nić obudziło. Gdy zaś za rozka- 
zc Starfzcgo przytomność, mu fi wroci- 
a, zwyczajnym  nabóżenftwem refztę 
Mszy S$. fpokóynie odprawiał. , i 
Zabawa ie ro tak z Bracią iako y z świe- 
ckierii była bardzo rzadka ale święta y 
przykładna. Wiedząc bówiem wlzyscy 6 
cgo iawncy świątobliwośći; życzył fobie 
ażdy znim rozmawiać, radzić figę w rze- 
cząch zbawiennych; albo fię przed nim 
fpowiądać ; czego óń nie unikał. Cokol- 
Wiek zaś radził; ten Mąż ducha Bożego 
pełny, było zbawiennć y dofkonałe. Dla 
większeyjiego żafługi pozwolił Bog Wfzech- 
mogący niewinnemu fłudze fwemu cier- 
pieć dla fórawiegdliwośći „ albowiem od 
grafiuiących w Polfzcze Szwedzkich Here- 
tykow w drodze poimany przeż fanię nić- 
nawisć ku Wierże Swiętey był zbity , 
zelżony y zkalóczony , ledwie był ży: 
Wo zoftawiony: . .  . 
„, Dla większej iefzcze korony cierpliwo» 
sél Bog go fam iąko nowego Joba ufpofo: 
bił bo cały zóftał prawie ićcdnym wrżo* 
dem oblany, a gdy fig tany CO raz nowe 
otwierały, (4 Co raż większą boleść zada- 


nożna ni RENE 
walo ) robacy fię w nich legli, y'żywego 
toczyli, nigdy nie farknął , ani fię ufkar- 
żal., dale według, zwyczaiu (wego trzy- 
maiąc w ręku Ukrzyżowańego Chryftufa 
Pana w Rany fẹ jego zapatrywał , y ror- 
paińięty wanieńi Męki Pinkiey wlzyftkę 
fobie gorzycź fodził. „, Wynifzczony tak 
ciężką chorobą iako y w całym życia us 
martwieniem » przyjął z wielkim nabożcn= 
ftwem Sakramenta SS. A gdy iuż mowić 
nie megl, przytówinym iednak był zupeł' 
nie, krżepnącenti duż rękami dawał znak 
Spówiednikówi,, a żcby naywiększe uko- 
Chanie fwoie, Ukrzyżowanego JEZUSA 
Pana. na fercu mu położył: Co gdy u- 
Czynił, mile prżytołiąc bw Obraz; y 
wnętrżne affekty Wypfawuiąc , (zczęśli* 
wie fkonał. w Klasztorze Wielickim Roku 
Pankicgò Tyfiącznego fżesćfetnego, fześć- 
dziefiątego piątego: 
- Lodzie ktorży fię gromadnie zbiegala 
na pogrżeb  iego» nieinaczcy go tylko 
Świętym y.Błogofiawionym fugą Bófkim 
nazywali: (W krótce potym pokazał fię w 
wielkicy światłośći sedncy znaczney Por 
dnośćcią y pobożnośćią Pani smiertelnie 
chotuiącey; ktora ż€ fię 6 to bardzo tra= 
jowała, że Spowiednika (wego doczekać 
fię hie mogła, Wielebny Oyciec Jacek 
pocicfzył ią ubęfpieczaiąc ze w krotce 
przybędzie, iakoż gdy On zniknął, Spo- 
wiednik do Pani owey przyfpieszył, Bo: 
gu w cierpliwych dła miłości Jego 
fugach uwielbienie na wicki, 
Amen: 
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Zywot SŚwiątobliwey ZOFII SIENIAWSKIEY Xięni Sando- 


imir(kiey 


Zakońu S. Benedykta. 


Ex Vita ejus afervota in Archivio Momafierii. Sandomirienfs. 


Ak wyfoce urodzona była ta Swiąto* 
g bliwa Panna; oblztrnie z tąd fie do- 
Wodzi: że Oyciec iey był Prokop Sićnia- 
wki Mariżałeck W. Koronny; Matką zaś 
Elżbieta z Domu Goftomfka/ Woićwodzanka 
Kąwfką, Oboie y wielką fortuną y pobo- 
źnośćią Chrześćiańką przefdawni łako masz 
w ich (życiu, -Z tak |godnych Rodzicow 
üd świat wyfzła tå Zofia R: P: t91. Dnia 
33: Maja w famo, Swięto w Niebowftäpici 


Nańnnn 5 


nia Pańfkiego. Skoro była ochrźczóna, 4 
Matka też z połogu powitała nieść ią przy 
fobić kazała w Sierpcu do Kośćioła , y tam 
przed flawnym cudami rożnemi Obrazem 
Nayś: Panny złożywszy Dzieciątko na Ol- 
tarzu; Bogu y Matce Jego naboźnie ofia- 
rowałaa Ztym fi oświadczaiąc , że icże* 
liby to Dziecię według przeyrżenia BQ- 
kicz miało bydź złe, aby gd Bog zniofi 
Z świata w młodośći.  Kładła potym na 
Qitarz 
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DAS iien 
Oltarż przy Dziecłęciu y iałmużnę zna- 
czuą ktorą ná każdy rok ponawiała, da- 
waląc tym większą im. Dziecię w lata 
więklze poftępowało. 

Od wtorego Roku Zofi pokazowały fie 
w nicy znaki przyfzłey śwłątobiiwośći, al” 
bowiem nie mogąc nic inaczo wyjnowić, 
te fiowa naypierwcy iak mogła: wyina- 
wiała: JEZUS, MARYA. Gdy ią do Ko. 
śćioła przed Obraz Nays: Panay zanielio- 
no zawsze bywała z nią wielka trudaość , 
bo gdy ią wynieść chczano, albo nieuko- 
ionie plakala, albo z rąk wypafzczoną, u- 
sickała, do Oltarża. W bomu też gdy 
Rożańce Albo Koronki odprawiano, ona pro” 
żno leżącą gdzie Koronkę upatrży wszy po- 
rywala y w kcnciku pokłęknąwszy , coś 
podobnego do tych fow: Zdrowaś MARYA 
poletniala. 

Tzży albo eztery lat maiąc, ody fię ba- 
ła aby ią oco nie łaiano, kleknąwszy na- 
bożoie mowiła; Moy Panie JEZU Chry- 
fte obiecuję Tobie y Nays: Pźnuic czyftość 
zachować aż do smierci, ieno mi to dày, 
albo niechay mi fię to znaydzie. Jakoż 
gdy iey raz zginął pierśćionek kosztowny 
o ktory fię frafowała y bała, fkoro taką mo- 
dlitewkę Dziecię uczyniło, zaraz fię zná- 
łazł w fadzie na micyfka nie podobnym 
w gęftwinie wielkiey. Gdy uprofiła fo- 
bie u Babki fwoicy (u%torcy bę chowa- 
ła ) aby ią wzięla z fobą do Torunia na iá- 
kie Swięto, naywłększa byla Zofii pocie- 
cha gdy była w Klasztorże Panienkim; y 
z Zakonnicamł fię bawiła. Lodwie rok fzo- 
fty zacząwszy , fama fig naparła do Spo- 
wiedzi y Kommunii, od czego żadnym 
fpofobem odwieść iey mie możono. Jednak 
pierwcy wziął ią na examen X. Kaiper 
Nahasius Kapłan Soe: JESU,- ktory jako z 
pizyroszenia y poftaca był (rogi (bo był 
rodem Tatarzyn) tak też w Powiesh y py- 
taniu nicukladay, y bardzo ofiry , a. wi- 
dząc małe icy latka, chciał ią od tego ná- 
bożeńftwa odfirafzyć: Więc bardzo ią fto- 
go cxaminowął z nauki Cbrześćiańikiey , 
pytając 0 Wiele rzeczy trudnych, ehege 
znależć czegoby byłą nie zgadla, y tym 
śpofobem odwieść „ią ed owego przedfię- 
wzięcia. Jednak Panienka dm fię zalękia, 
śni fię w czym pomyliła y owfzem iik z 
procy na każdą rzecź odpowiedziała, Z po- 
dziwieniem tak Kaplana iąko y Matki na 
ten czas przytomney. 


(tee sj | 
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_ Zatzym olądziwszy, że więcey ta du- 
fzyczka z oświecenia Ducha S. wiedziała 
mia drudzy doyrżali z ludzkicy nauki, pó" 
zwolili Zofii do Spowiedzi y Kommunii S$» 
Gdy iuż przyięła do uft Pina JEZUSA, y 
dzięki mu z ferdceznym nabożenftwem czy» 
nila, widząc Matka pobożna, że owa nie- 
winna Dzieeina Anielfką twarżyczkę fwoię 
łzama polewała, czuła fie bydz do uprżey- 
mego nabożenńftwa porutzoną.  Mieszkaląć 
przy Babce do lat iedenafte, a umieżąe na 
pamięć obfzerny Katechizm, w tymże ćwi* 
czyła inne rowienniezki (woic ktorych 
gwoli dla niey, Babka wiele na Dworże 
chowała Zwoływano y innych dzićwcząt 
wiele, a Zefu tą była ulubiona igraszka: 
fzykować ie porżądkiem, pytać 'fię z po” 
wagą o rżeczy do Wiary y pobożnośći ná- 
leżące, poprawiać y uczyć. Na końcu 245 


„ta Mifionarka (piewała z niemi jakie Pie” 


śni nabożne albo Psalmy , ktorych ona bar' 
dzo wiele umiala. 

Odebrała 54 Matka od Babki y fama tak 
iey iako y Sioftrże oneyże Elżbiecie ;Wy” 
chowanie dawała dziwnie pune y oftre» 
ktore Elżbiecie z natury bardzo cierpliwey, 
nie rak przykre fię zdalo iako Zofii, ktora 
była wielce razna, wefoła y doweęipna» 
zwłafzeza że ią Matka wfzelkiemi fpofoba” 
mi upokorżała, boiąc fię aby mie zbelpić* 
czniała. Nád to chowała dla nicy Ochint" 
ftrżyntą dziwnie żrzędną y furową, kto” 
ra kroki icy prawie wizyftkie uważała? 
o naymaleyfzą rżecz ftrofowała oftro. Nie 
kazano icy czynić żadnego polzanowania 
choć przy wielkich Gosćiach. Lecż  wfzy” 
fikie te ćwiczenia wetołym umyfiem y twa" 
rżą znofiła Zofia. 

Wiele lodzi nayzacnicyfzych 'poczeło 0 
niey myslić y ftarać fię o nie, a między 
inneni flawny ow Pan Krzysztof Xi426 
Zbarazki Koniuszy Koronny życzył icy 10” 
bie, y z tym fię ogłofił : że jeżeli praw! 
nie poymę Panny Sjeniawfkicy , żadney 307 
ney nie wezmę zá Zonę, iakoż y dotrŻ)” 
mał, gdy. Zofia wftąpiła do Zakonu. A 
y ta wziętosć u godnych ludzi, nie oñs, 
bita umyfiu Zofii ktora zawfze czuła chę 
fiużenią Naywyżfzemu Panu, czego tez 
Matka po obu Corkach pragnęła. Nakia” 


piali ią do zamęśćia wielcy Pznowie y F4 
nie, pociągał do fwobody w pożyciu (i 
żeńfkim, fam ten rygor w ktorym 14 ; 
tka trzymała, śle to wizyftke meżna Pant 
zwycięży la: 
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zwyciężyła. Przeto urazała fię bardzo oto, 
gdy icy o Zamęśćie głowę kłocono> 'y co 
taz mocnieyfzą fię czuła w przedlięwzię- 
ciu chowania Pánienkiey czyftośći; W cżym 
ną konieć tym przypadkieii Bog ią fani 
utwierdził, |. R 41 REZ 

Gdy miefzkała w Ratnie ż Matką fwoią 
Podftarośćina tey maąiętoosći choć była do: 
bra y nabóżra, iednik Kainowioną albo prze: 
kupiona} naybatdziej fie przykrżyła Zofii 
aby fzłą za mąż sle Sdy ták edęfto y dłu: 
go na niç nalegała, przepuścił Bog na 
owę białogłowę chorobę ciężką, a W kroteć 
y śmierć dziwnie ftiafzną: Co większe, 
po śmierci pokażała fię iey y powiedziała, 
że za tò w Czyscu ieft y frodze pokutiue; 
iż ią od dobrego Stanu Żakónnego odwo- 
dziła. Y to przydała: że tak długo w Czy. 
ku pokutować będzie, poki Zofią Zakonnicą 
nie zoftanię. "PRE SEM. 

Już też więtcy nie chciała utaić zańy: 
flow fwoich Zofia, śle fię ztym otworzyła 
Matte, że chce w ezyfłośći wieczney Bogu 
fiużyć, y za Jey pozwoleniem dò Spowie* 
dzi y Komunii Świętej » ślubeiii wyra: 
znym Bógu obowłązać. Na eo Matką ze- 
źwoliła, ale w formie slubu oboiętny tet- 
Min kazała włożyć, ĉo òna y Uezymiłą R: 

«6:0, Dnia 17. Lutego, A w kroteć pó 
dobrym rozinyśle > obrała fobie Zákon $; 
Benedykta» A Klasztor Chelnińfki nowo 
tetormowańy przeź $wiątobliwą Pańnę Ma: 
pdalenę Mórtęlką. Do tey żaś tezolucyi 
fani ią Bog pociągnął ciidownyin widze: 
nień, Albowiem gdy inyśląć o Zakonie ; 
po dłogicy modlitwie zafnęła; pokazał fię 
ley S: Benedykt, w habicie fwym Żakoń: 
nym , trzyinatąe W obu ręku kąnak iakiś 
bardzo piękny y kósztówny. A gdy ío- 
bie Z fia batdziey czuiąta niż ipiącą my 
lita ktoby to był? y na co ów kanak icy 
rake przeińiówił do nicy S: Bene- 

ykt owemi pićrw fzeini owy Reguły : 
Iwojey : Słuchay o Corko! chcesż Panu Bos 
Eu użyc Już mu w Zakonie moim, A po- 
tym kanak ÓW rozriągniony, do koła zło- 
ży wfżyj który fię W piekną bardżo y iasnó 
iwłecąęą koronę obrocił; przydał: Oto ta 
tiè korona WNiebie ćatka: Porwała fię za- 
tym Panna, y długo żfóbą inysiąe ieoby to 

Raaczyło, zwierżyłą lię,tego Spowiednikowi 
iWemu ma tet cząs X. Lantieiufzowi Soc: 
JESU ktory tak iey, idko y Mátee wytłu- 
Maczył wolą Bofką, aby oddana była do 

lutztoru Chełminikie go. 


Zafzły y do tego wielkie przefzkody od 
wielkich Panow koniecznie pragnący ch Mal- 
żeńftwa Zofii; bò fe iuż y na to ofadzili, 
żeby ią w drodze gwałtem porwać; ale 
Bog tak dyfponował; choć daleką droge z 
Ratna do Chełmna, że na ślad iadącey Zo- 
fa z Matką y Dworem, nigdy nie napadali; 
a tak, [zczęśliwie ftangla w Chelmnić> 
gdzie też znięini przyiechała y Sioftra 
młodsza Zofia Elzbieta, która iako dawną 
miała zmowę żnią o wftąpieniu do Zako- 
ńu, tak razem do niegó wftąpiły. Gdy 
ie obleczono w Zakonny habit, owa nib 
froga» ale kochaiąta Matka» dziwnie nę 
radowała ha fertu y iechała pioftó ż Chel- 
mna, dò Częftochowy; gdzie żawiozła y 
oddała dwoiaki lipominek do cudownego 
Obrazii Nayś: Panny ; Naprzod włofy kto: 
re fama Corkom fwoim przy Obłoczy- 
nach uftrzygła: Pótyim obu ichże Statuy 
frebrne odlewane; ktoremi te Dziątki (wo; 
ie, (nie maize iuz innych) y fama fiebie 
ofiarowała Matee Bókicj; > . . n 

Gonit utiekaiącego z Egiptu Jzracla Fa- 
raon; á Zofią uchodżącą od świata Szatan, 
y wielkie kłógóty wzburżył tak nanię iá- 
ko y na Klasztor. Owi cò iey przyjazna 
pragnęli, pifywali do Xięni Chefminkiey 
lity |grozńe > ufzczypliwe, groziła na- 
iechaniem Klasztoru, y porwaniem Z tame 
tąd Zofi; Do niey zaś pifali kattki 0A 
chlebne, miłośne, ale tym wfzyftkim, Bo- 
ga ua pomoc wzywaiąć, ftateczna Panna po" 
Saidžifa; å duchem wefołym y ochotnym 
chwysiła fię iarżmą Zakonhego; wizelkie 
oftrośći ; niewczafy; hiewygody; upoko- 
rzenia , z zbudowaniem Zgromadzenia mi- 
le znofząc; wfzyftkie uftawy Zakonne śći= 
śle wykonując: Zbliżaiąc fię do Proieflyt, 
Z pokorą leżała u nóg, nietylko Xiçni fwo- 
icy; ale y u innyeh Sioftr, profząc 6 pizy* 
puszczenie do fiey: a że tego na piobę icy 
odmawiały, y drażniły ię, póty ta duszą 
dobra ślęczała u nog ich, poki acy pocież 
fzne g0 fiowa nie powiedziały. | 

Już z4 tym wefoła była Zofia, ale iey 
Wefele fiiutkieińi fig .przeplotło , albowiem 
í póduszczenia Szatańfkiego pewne Ofoby » 
nabiły głowę iey Matce , iakoby w Kla- 
fztorzrće Chełmińnikim , áni potżądku do- 
bregó, ani zachowania uftaw Zakonnyć 
niebyło; Móatee przytym nieprżyiacie! du- 
fzny wbiiał zkodliwe uwagi, ze rzez T 
danie Zofii do Klasztóru  naraziła fobie tà 
000000 wiele 


334 


wiele godnych Domow , nawet y całe kre- 
wieńftwo. Zá tym częśćią (ima przez fię 
nitrącała iey wyiślie z Zakonu, częścią 
rzez Spowiednika iey» ktory potężnie 
iey periwadówał. Ale uimorniona od Boga 
Panna, ftateczność fwoię iawnie pokazała 
edy ma na konice rżekła: Znałam cię Z 
Quta y przyjaciela, głys mię w moim po- 
wofaniu umaeniał s dle teraz mufze Wa 
fzmołi mieć za Szniana. Zi tą rezolu- 
cyą y Kapłan ow przeftał ią turbować, y 
Matka: 
Gdy iednik przyfzło do iey Proteflyi 
ktorą uczyniła Dnia 4. Października w fam 
dzich S. Patryarchy Franeisżka wielkiego 
iey Pattona ) Matka iuż nie przeż gniew; 
ale na probe Corek fwoieh, choć ziechała 
do Chełmna, y fama ná tym Akcie nie by 
ła, ý Dwótowi fwemu zakazała» y Kapeli 
fwoicy nie poźwoliła. Albowiem iako ro- 
zumna wielte Pani, rmiała tę przyczynę, 
aby zatkała gęby tym ktorży ią udawali, 
żę düa Corki we do Klasztoru wtrąciła ý 
ptżymuhła. Nie mogło to bydź bez let- 
decznego umartwienia Zofi, iednak lię na 
to y nicukkarżyła. Bog zaś ią fowitie po: 
ciefzył : albowiem gdy po oddanych Bogu 
ślubach przyigła Kommunią Swiętą, zdało 
icy fię iakoby Pan JEZUS do ferca iey imo- 
wil: W/fzyfcy cię opuścili, y Maiki; alż 
ia ciebie przytmuię. Czym byla tak u: 
wefelona, że od radośći fię Nie obeytnowa- 
łą. Matka też ktora fię prawdżiwie ciefzy - 
ła z wytrwania y ftatku Górek (Woich przy- 
iechała do Kłasztofu y eułym fertem dála 
oboygu tym Corkom fwon Maticrzynkić 
blogofławieńftwo. | 
Żofia iako od Protelfyi gorącym duchem 
zaczęła poftępować w dofkonałosći Zakon: 
ney» tak ý poczęła kosztować tofaz Wię: 
kszych krzyzow, We dwie Niedziele po 
Profeffyi odumarła icy todzona Sioftra Elż- 
bieta, ktorą ona niewypowiedzianie koeha- 
ła, iako duszę niewinną j profłą, letż 
to wfpaniałym uinytiem zniofła. Gdy 
według tWyczaiu Zakodnego zabierała fie 
do fenowacyi, przydała icy Xięni Miz 
ftrżynią iądtą y duchowną; ale zbyt ò- 
firą, ktora choć Pannę Sieniawfką bardzo 
kochała ale ią mad inne martwiła, nay- 
ciężfie pokuty zadawała, gozmaitemi fpo- 
fobami zawftydzała, przezwiika zelżywe 
iey dawała, à tzaftm y policzki wycinała, 
tednak tø wizyflke welelo znofiła, à za owg 
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fwsię Miftrżynią uprzeymie Boga pro- 
fila. 


Nafłąpiły potym na niç kalumnie e¢içż- 
kie» ktore długo ponofząc poizła ràz ná 
Chor fama, y rozumiejąc że ią tam nikt 
nie widzi, ognifto fiowa mowała do Boga: 
Kiedyż wzdy dja ciebie moy Jodki JEZU 
cierpieć potznę ? Rychłoż pocznę xa tobh 
krzyż dźwigać? Po co żeń wzdy do tego 
S. Zakonu powołałeśmię Panie kiedy w nim 
nie nie tierpię? U moy JEZU, bym mó: 
gła bydź z tobą y na krzyżu przybita» 
za cię umrzeć, iakoś y ty ża mnie umarł? 
Te iey afekty kucząca w iednym kąneiku 
Zakonnica fiyfzała z Wielkim zadziwieniem 
y zbudowaniem, y świadectwo fumicnne 
otym na póśinie zoftawiła. Zofia zaś od" 
tąd tak fię w miłosći Bofkiey ugtontowała 
z€ wzorem jednytn była Sioftrom , nabo- 
żeńftwas cierpliwośći, pokory, milczenia 
zwytięztwa famey fiebie y innych tnót; 
z kąd Panna Mortęfka Xięni wielce swig 
tobliwa; nad inne ią kochała y poważała. 
Miała od Boga natchnienie Matka icy? 
aby Zakonnice S. Benedykta, nie W ja? 
mych tyikò Prufiech; ale y w Polszcże fię 
znaydowały , więc umyśliła im Klasztor kę: 
dy z Dobr fwoieh dziedzicznych fandowa 
y podobało fię iey mieyfte w Sandomiyzu: 
Więc otrżymawszy na to konien$ Oyca $ 
Pawła V: także Bifkapow, Krakówfkiego y 
Chelinihikiego, uptoliła u Xięhi Chelmsn* 
ficy , aby na tę Flindacyą pofała icy Za" 
konnite z famegó Kłasztoru, dla ktożych 
ta Pani kupiwszý W Mieście oblżerne Pi 
te Klasztor rynężafeńti drewniany ze wize 
kim porżądkiem y wygodami wyftawila 
Pofłana ieft tedy z Cheimna Zofia Sienia* 
wfka ź innemi dwunaftą y hazkiaćzona by“ 
ła, nie ża Przełożoną, ale zi Mifirzy%% 
Nowityatu, bo choć w leciech była młode: 
ale w uuchowienftwie doyrżała, y ten U. 
tżąd z wielkim dutz pożytkiem y poja 
żeniem Zakonu Odprawiała; ftawtasąc bę 
fwoim utzennitom wzorem wiśelkicy P% 
bożnośći ; w Roku ząś Pahfkimi i616. zóftaa 
y Prżełożoną, y rządziła Sioftrami w wie" 
kim pokoiu, świadcząc wfzyftkim uprzey* 
mą miłość, tak zdrowym iako y thoty'”: 

Żazdrośćił nieprzyjaciel dulzny piękne" 
go pokoju onemu $więtemu Zgroimadzenć 
y obiawił to Pan Bog wielce Swiątobliwcy 
Zakonnicy Pannie Zofii Dydyńtkiey, że 1118” 
łe naftać w tym Klasztorże wielorakie 3% 

kłocenie 
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NzR A m a S 
klocenie, ktore ona ną rok przed izczę- 


siwą śmiercią fwoią rżetelnie opowiada: 
ła, gorżko y rżewnie płacząc. Zofia zaś 
zawsze mężna;, gotowała fię na wfzelkie 
utrapienia , ktore y naftąpiło: 4 naprzod 
z takicy okkazyi : Pewny Kapłan Sot: JE- 
SU, w Rakowie, (gdy była Aryańfka À- 
kademia ) za łafką Bofką wfzyftek prawie 
Dom iednego Miefzczanina Rakow kiego, 
od Aryańftwa hawrocił do Wiary S: Kato- 
lickicy, iedńiakże z dwiema Corkaihi iego 
taką iiiiał trudność. iakicy ani z ich Oy- 
ceni Choć uczonym y dowcipnym; áni Z 
Bracią ich nie zażył, Więc ie zalecał y 
oddał do Klasztoru Pańny Sieniawfkicy, kto- 
ra iako Żarliwa o zbawienie dusz tyle ino: 
dlitwami za hić do Boga; naukami y nóż 
mowami Świętemi fprawiła, że błąd fwoy 
uznały y Wiarę S: prżyięły, ktorć ona 
ugruntowawszy > opatrżyła wfzelkicini po: 
trzebami z wielką miłośćią; do Pań tå- 
kich zaleciła, u ktorych w fwoim przed: 
fięwzięciu uftać nie mogły. | 
Tak to bolało fzatana ; ŻE przez wfzye 
ftek czas ćwiczenia owych Panienck bar- 
dzo Klasztor ow turbował, iuż przez fen, 
tuż ni iawie; po Niemiecku fię niektórym 
pokazując, y zemftą grożąc » a mowiąc : 
akurzę ia wa y zafmrodzę. Jakoż žá do- 
pulzczeniem Bofkim, Klasztor cały w krot* 
ce potym zgorzał, y mufliały Zakonnice 
uchodzić do Wh Gory nazwancy 4 tam z 
wielką niewygódą mieszkać: _ Niedofyć 
Mial na tym Szatan ĉo dołegało wfzyftkich: 
Udzielnie ną Zofią taką burżę wzbudził, że 
ledwie aż pfzez Biküpā mogła bydź iifpo: 
koiona, Albowiem cztery Panny z Kla- 
ltóru Chełmińfkiego pofłane , tak wielkie 
Zaklocenie w iey Zgromadzeniu czyni: 
ly, żeaż ie za konfeniem Bikupim mu- 
ħala do Chełmna odefłać. Te zaś y inne 
Ofoby „tak Matce Zofii a Fundatorce Kla- 
(ztotu, iakó ý Xięni Chełmińkicy 6 Žofii 
Rapioiły wiele złych rzeczy, pod pokry- 
Wką mie iakicy żarliwość, 4 na koniec zá 
Iednę rofpuftną zbrodnicę ią udały, tak 
sztucznie , że temu uwaierżyły, . Matka y 
Alęni, ażć (iak mowią) fława rośnie 
idący , to udanie wytoczyło fię aż do Mar- 
cnd Szykowikiego Bilkupa: Krakow kic go, 
ktory za naleganiem ftrony przeciwncy; 
Śprawę tę do Sądu (wego przywołał, ale 
We wfzyftkich zarżutach niewinną, Y fpra- 
Wiedliwą wznał y ogłofił Zofią. Jedna zaś 
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DOJTAUA SES. 
z tych ktore ią zle 


udaly, w krotce u: 


"marlfzy , na pokutę po śmierci do Kla- 


iztóru Sando'mitfkiego , byla od Boga po- 
fanas y wadywały ią Sioftry iawnie kle- 
czącą y dylcypliny czyniącą. Na prze- 
ftrogę tym ktorży nie pokoy czynią w 
Zgrowiadzeniach, y niewinnych oflawia- 
t4: i ZE 

Obrana była potym 2 wielką zgodą za 
ierwsżą Xienią Klasztoru Sandomiyfkie go» 
ale przed Konfckiacyą icy znowu Szatan 
wichrzy!, Bog iednak dobrotliwy ulpo- 
koit: Umarła icy w kiotce potym y Ma: 
tka, y Cały ciężar fundacyi Sandomirfkicy, 
na głowie y fłaraniu Zofii ofadł. Ona ic- 
drak przez dziefięć dni zafisdszy na Re- 
kollckcye » oddała Íi 'zupcłnie Bbgu, y 
wfzyftko fzczęsłuwie dla dobra Klasztoru 
wykonywała. Jadąc ze Lwową z pogrze- 
bu Matki (woiey miała pewną pociechę; 
na pewnymi bowiem noclegu, pokazała 
fię icy Panna Katarżyna Lanckorona $Sio- 
ftra; iey Zakonna świeżo zmarła w wiel- 
kicy iąkicys y piękney Proceflyi iafno= 
swietnych Panien, y wefoło za NaysWiĘ: 
tszą Panną idących» między ktoremi ną 
famym oftatku fzła owa Panna także bat- 
dzo wefoła y iafna, ktorą poftrze2szy 
Zofia; rżekła do nicy: Panno Lanckoronika: 
6 wyżej tig to? coż fię z wami dzielic” 
Odpowiedziała: że £ łajki Bofkiey. bardzo 
dobrze; Mowiła znowu do niey Zofia: 
Moia Panno, batdzośmy fig trafowały po 
Wafzeci, boiąc fię o Wafzć niektore de- 
fekty; Rzecze zmarła; Prawda ż€ były de- 
fekty, até od Cżegóż pokuty Zakónnć: za 
ktore iq Wafzmosća bardzo dziękuig bo m4 
do zbawienia pomogły. ak ba i 

Obfzernie by trżeba opifować wfzyftkie 
kłopoty ktore ta Panna miała» to od ob- 
cych, ktorży ią nielitośćiwie pieniali, z 
tey przyczyny że ona włafny (woy po» 
fag; na chwałę Bofką y fundacyą Iwego 
Klasztoru obrocała, to od domowych, albo= 
wiem między innćmi śćdnę Nowicyuszkę 
ktora znią iadała, tak Szatan zwaśniał » ZĆ 
kilka razy chciała iey zadać truciznę: ALE 
Boz ią obtonii , Do za każdym razem tak 
zabawną była że u fłołu nie była: Owa 
też potym  fkrufzoną wyznała Z płaczem 
winę fwoię, 4 Zofia odtąd ią nad inne KO* 
chała, y do Protefiyi przypusćiła. —. 

W Modlitwie była prawie nienafy Cona 
w umgąrtwieniu ciała lurowa; qżadko czym 
iany M 
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fcypliny czyniła nawkręcawszy wnie szpi- 
lek albo gwozdzi, nie tylko sama niemi 
fie fiekła, ale poufalizych Towarżyfzek 
profila aby ią pogębkowały, Y rozgami 
imagały poki icy tego Spowiednik nić za- 
kazał. Wol} fwoię zupeiaiem poddanym ku 
Zwierżchmośćk zwyciężała.  Spowiedniką 
fwego y Baycięższe Tozkazy mężnie wy 
pcłniała. Raz pk icy Soika w oczach iey 
Zpalił bardzo piękne Rozmyślania o Męce 

ańkicy ktore fobie zpifała» y w nich 


- kochała fię uprzeymić; wzrufżyła fię na 


to Cała krew w Żofiły ićdnak y tò zniofla 
cierpliwie | | 

- Na łat kilka przed śmiercią choć fłabo- 
gi Wielkie cierpiała» Co i€dnak dò chwa* 
ły Bokicy z Urżędu ity należało pilnie 
bdprawowała. Na poł Roku zaś przed zgo 
nem fwoim, ciężlze co raz choroby zem 
dłosćiami ią trapiły; naltąpiły potym y 
frogie aaiazdy Szatańikie; albowiem tak 
icy nicprzyiaciel dufzny grźechy obcią» 
zał , żć ią prawie do tozpaczy přzywo- 
dził, ale ona pafuiąć fiş z nim długo? poż 
konała gò z | da Bofką: y ićdną razą 
zawołała we olo : Już; iuż; diil, po 
leciał w poje! Chwała Cycu y Synowi y Duż 
chowi Swiętemus Oczysćiwszy fumnienie 
przeż częfte Spowiedzi ý Koinmónie $ 
profiła o Dlcy Swięty, a gdy fię z nim 
zatrzymowano; że iefzczć nie zdała fię 
blifka śmierci, mowiła: Tergź teraz, DO 
nie będzie czafw. Jakoż go ptżyiąwszy ; 
4 pofetniaiąc owe Akty: Ktory fiworzy> 
tef mię; zmiłuy fig nademmą; MARIA 
Matko miłosci 69%; abliż.ła fię do śmier> 
ti, przed ktorą głofem wyfokiin zdspić* 
wała owe Howa ź Psalmu : Tib? dixit tor 
tntum: Tobie mowiło lece moić, . Podo> 
bicnftwo że ha ten Czas Widziała Chey ftu: 
f Pana Oblubieńca (wego, bo Żaraż póź 
tym wefoło mowila: Dilelłe mi: pergas 
Pus iñ iiim: Kochany moy! kochany may! 
podzmy W drofę. Jakoż w tych y innych 
aftektach polzłą to niegb R: P: iówg. A 
wieku (WC86, trzydzićftegó ofmëgo: 

Po fzcześliwey $mierćj, ciało Zofii pizez 
tydzień caly ftała w Kośćiołku, które ż 
wielką fwoią póciechą qożni ludzie ni- 
wiedzałi, y odcyść fię im od nicy nie 
ehciało; 4 niektorzy modląc fię za nię; 
wząiem fię do icy inodlitwy* oddawali: 
y mic bez pożytku: 


w 
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innym fię pofiliła procz trochą chleba, dy- Jedna Zakonnica Sandomirfka bardzo, y 


niebefpi cznie zachorżała na gardło, kto- 
re tak iey było fpuchło, iż ledwie co 
mowić inogła, Wzięła za tym dyfcyplinę 
zmarłey Zofii, y oddą gdy z Wiarą obwi- 
nela gardło (woie, zaraz z tęchło; y bo" 
leć przeftało. _ Taż powtornie zachorza” 
wszy ma ferec, tak bolała, że iuż y oddy* 
thać nie mogła, więc także owę dyfcy” 
pling na ferce przyłożyła, a natychmiań 
zdrową zoftała. SE ZPR | 

Alè y obca icdia Ofoba dobrze przed- 
tyn znaloma y życzliwa Pannie Sieniae 
wkity> zoftając w ciężkicy poknfie cić” 
lefney » przez niemały czas, a niewić” 
dząc iuż co miała czynić w tak niebe” 
fpieczney potyczce, miała Wnętrzne ną 
thnienit s y padszy przed Obrazem Nay” 
twiętzey Panny, taką dó nicy uczyniła 
Modlitewkę : Niayświętsza Panno, Matko 
y Dobrodzieyko moia, profzę cię prze” 
załogi wicrncy y miłey, iśko muiemam 
fużebnicy y Corki twoicy Pańny Zcfń 
Sieniawfkicy, zmiłuy fie nademną w tey 
potrzebie moicy: A ty o: fzczęśliwa "an" 
no Sieniawikaj mod! fię za mną. Niech 
mam ten znak Błogofiawioncy Wiecznośći 
twoicy, gdy za przyczyną twoią oddalo“ 
na będzie ta pokufa odemnie. Dziwna 
rzecz, że (iako ta ofoba wielce pobozna 
fumitanie zeznawała, W trzy miefącć po” 
tym) iak ręką od niey odiął tę pokulę; 
y wizelkie nierządne porulzenia. Tema 
znakani raczył Pan Bog, oświadCzać, jak 
miła mu była dufza niewinney Zofi: * 
że Wfzyftkich dżieł ktore w niey fprawo” 
Wala Dobroć Bofka, chwałą Oneyże od 

wfzyftkich wybranych na Niebie: 

A 
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Żywot Świątobliwych ; 
Ex 
TĄ Yniecki Kłafztor o milę od Krakowa 
Fundowany od Kazimirza, przed tym 
Zakonnika, 4 potym Krola Poltkicgo, 74: 
fczepiony zaś W duchu przez Aarona Opa: 
ta fprowadzonćgo z Kluniackiego Klaszto- 
ru, ktory tak wyfoką iaśniał świątobliwo- 
ś6ią, że po Rachclinie wzięty był na Ať- 
cybifkupitwo nå ten czas Krakowie; 4 
chwalebńie r'ądząc 14* Diecezyą, do pocztu 
Bło zofławionych Prałatow pizewiofj fie R. 
P. i1059: Od tego Oyca ugrontowani w 23: 
chowaniiu śćiftym Reguły S. Benedykta go 
dni Synowie; przez wizyftkie wieki ią. 
ftępułące kwitneli wieiką swiątobliwośćią; 
ktorych 1iednak wielu jiona ftarosć Ww 
niepamięć puśćiła. Jadwsch tü ftawiani 
nå wzor, y przykład. jeden z nich byt 
Jędrżey Opat micysca tego; drugi Mi- 
slaus albo Myfldw ; oba wybokacy poboż 
źnośći; prawdziwa nasladowcy Oycą (wee. 
Bo Benedykta, w pokorze; w Czuynośći ; 
W pofłufzeńftwie w czyftośći; y w ubo? 
ftwie Żakoanym. Jch zabawy; nie odzież 
indzicy były tylko w Kosćiele y w Cho- 
IŻ na chwale Bofkiey albo W ofobnośći 
NA rozmyślaniach Zywota Chtyftufi Pana 
Radi jego Przenayświętszey ; ktotey 
yli fugami wiernemi; za CO też wzięli 


Legoż 


elebny Oyciec Julian, Z%ora Zako: 
k nu y Rełormy nalzey Polkiey, w 
zachowaniu poslubioney Bogu Reguły pil- 
üy y oftry; w miłośći Boga y bliźniego 
dokonaly; ktorą nictylko tanemi dowo: 
dami ftst.ł fię świadczyć ale ma oftatek 
tym , gdy dla zbawienią dusz ludzkich 
6% krwawe podiąt męczenftwo; Albowiem 
dy w Przemyślu R. P. 1206, był Kazao. 
dzieją fkoto fię morowe powietrżę zaięło 
tamże, czego nauczał ffowem„ to poka- 
zał uczyńkiem, ofasuiąc fie na uflugi dus 
Chowne zapowietrżonym. Wytrżymał przy- 
tym przez ńieinały czas wielkie niewy- 


PPPPPP 


ZDK CEE 


~ 537 


XIV. LISTOPADA. 

zi ch; JĘDRZEJA: Opata Tynieckiego 

~- YMYSŁAWA Kapłana Zakońu S. Benedykta. 
Tradition PP. Monaferu Tynecenf: Hyacintbo Prufzcz fol: 246. 


zapłatę od Sworcy fwcgo, y w Niebie 
wiecznych rofkoszy zażywaią. A z ciał 
ich wdzięczną wonia y zapach. przyic= 
mny wychodzi; ktorego częfto Zakonnis 
cy tameczni, y wielu ludzi doznawaią, 
Przefzłego wieku gdy „Karol, Poliki y 
Szwedzki Krolewicż á Biłkup Płocki y Wro= 
cławfki odebrał (iak mowią) w Kommers 
dẹ OpaRwo Tynieckie; wizedł do Raje 
tularza pojpołu z niektoremi Prałatami Ka- 
pituly Krakowfkiey, Roku Panfkiego Tye 
figcznegó fzóstfetnego trzydzieftego fzo. 
ftego, uczuł y zinnemi jakąs ofobliwą 
wonność y zpytał fię J. X. Eraznia Krete 
kowfkiego Oicyała Krakowikiego z kądby 
był raki odor? który mů odpowiedział: 
z gtobów Swiętych Qycow tuteyfzych y 
ciał ten mile wdzięczny zapach wycho* 
dzi. Przez to zaś Bog okazować Faczy » 
żć jako B. Jędrżey (jktorc go Ciało lezy w 
rogu Ołtar/a przy gradufie gdzie fię czye 
ta Ewangelia Swięta) tak y Myflaw po 
prawey ftronie leżący, y inni Sw1ąto- 
bliwi Zakonńicy tego mieysca za Zycia 
{wego byli według flow Apóftolkich: do* 
brą wonią Chryftulową na każdym macys 
fcu; y ciefzą fię nim na Wieki 
Amen. 


Dn id 


gody y prace w głodzie y na zimnie, 
ftataiąc fię y o pożywienie dla ludzi ubo“ 
gich z miafta rogowanych y 0 dusze ich 
admiiniftrując Sakramenta Święte: SAM 
też na Oftatck zarażony powictrzćm, na 
tym placu nå ktory m dla bliżnych zbawie= 
inia pracował, padl na ofiarę Bogu. „A 1a- 
ko był pomocnikiem Przewielebnemuj Dus 
chówieńftwu Katedralnemu w pracy Apo" 
ftolkicy, około ich owieczek, tak Cialo 1€* 
go pochowane ieft w Katedralny |Bazyli* 
ce Przemylkiey. w Grobie Kapłańkim y 
tam czeką uwielbienia (wego od 
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Żywot $ STANISŁAWA; KOSTKI Soc] ESU. 


„Ex Gregorio Samboritano Acad: 


Crac: Francico Sacchino, Petro 


Skarga $ F. O aliis, 


ZE» w nafzych czafach « Koftkow 
Domu, inne Cicby fiawę maig z chwa: 
jebnych y pobożnych: czynew, u Hoftory: 
kow, ale ta Perła. Przeswiętnego Domu 3. 
Staniffaw, y na Niebie od Boga ma chw- 
ję wieczną y na ziemi od calego, Proinią: 
ecpo Kośćtoła ;, Urodził: ię w Roli $0Wie, R. 
P. 1ggo, z Cyta Jana, Kafztellusa, Zakros 
czyjukiego y Male oxżaty Kryficya Znać 
że go Eog ielzcze. w żywocie datki bę- 
dątezo fobie zefługę naznaczyj,. kiedy, Ma- 
tka pobożna, mim 1ęfzcze glicgzęć s jmie 
JEZUS, jak go zwyczaynie muulą, iafne- 
mi promieniami otoczone, ra ży Wccie fwo. 
im wyrażoce 4 na. Cleleczku icgo, Roro 
fie uodził „ krzyżyki, czerw one widziała, 
Po Cbrzeie S. Cyciec go zicżył ra Oltarżu. 
jako Jzetz Bogu pesWieceng CHaruiąc go 
nabożnie.. Wręg też życze ieS. swięte 
było w cale, ile że go -Bog wie Ligmi 
dary cd młodość: okrabi, wlewając w pię* 
kne waczynie wylokie enoty y duchowicn- 
ftwa pelne. | | 

W. trzynaftym, Roku z Reczonym fwo- 
im Pawłem do Wiednia ra wyżfze neoki 
wyfłany, z rszu w Demu tym ktory ną 
Szlacheckie Dzieca-ftndowat Cefarż Ferdy- 
nand, przemiefzkiwał, gey *ctrak ten 
Dom Syn Fercynźńda Maxymilian cdiął, 
mufidi fe wzyscy Studenci o infze fian- 
cyc fiarać, za tym y Kofikewie W gefpo: 
dzie, żie heretyckicy fiereli, czego chcć 
rie „chciał Stanifiaw, zie Fawci Starlzy 
Prat kiory mint rządził, tę gofycdę obrał: 
ktory. też ra ten ezas był mie nabbżry , w 
cbyczatach wolny , Ierzyfomi Ge bawiący. 
Przeto że Sianaifław Jcznych z Swietych 
był cbyczaicw. czefto pośćił, "na medli- 
twie fię chętnie zabawiał, Atiielfeą fhro- 
mrcsć chował; y ftraż miał nid Wizy- 
ftkiemi zmyfiami. Paweł fwobodny, znę- 
cał fię rad HMs y nietylko go fiewy 
fzczypał, żle y Dit, pod czes; eo on ic- 
crak niczwycięzoną ticypliwcścią znofił. 

Na początku mały fię zdał mieć w naù- 
kach pófiępek , ale gdy do Retoryki do- 
(zedł, nięczy pierwizemi był, choć wię. 


cey trafu dawał nabożeńftwu , niżeli, nau: 
ce. , Podał mu Bog do terca aby światem 
wzgaróżił , 4'w Zakonie na flużbę iego lię 
poświęci s tait: w fobie precz fześć inielię: 
cy te myśli» ktorych gdy tię potym Spo” 
wjednikowy fwemu zwierżył, przedziwney 
tę, fodkośći z.Nicba» ktorą ledwie mogi 
ogalnęć, napołiił« Profil fię tedy X. ;Ma* 
guufzową Prowincyałowi do, Zakonu. See: 
JESU, ido czego zażył przyczyny Pofla Pa: 
pieżkiego y innych; atoli Prowineyai, 0* 
bawiaiąc be żeby, z tąd dakiepo -klopotu 
nić poniof cały Zakon dopiero co wznika* 
iący W Połszcze». odlmowił„Weyśćia swig? 
temu Panieciu. Tym ezafem Stanifiaw 
wpadł. w rieżkąj chorobe, na ktor y: poeza 
tku ukazał mu dig Szetan w pehari psa (T0* 
gicgo y: trży razy nan fie miotal, ale g0 
Kcftka krzyżem 0. y Wzywaniem Pana ¡B0 
gą tyleż razy od febie odegnał. 

Po tey potyczte wygraney, widząc fie 
niebefpiecznie chorym, zoftawał w wiel: 
kim fmutku że bez Sakramentu Swięteg0 
miał. umierac „bo y w Bracie nie miał na: 
dziei aby fię oto fiarab.ytym mniey ʻo G0: 
(podzrżu heretyku, aby na to pozwolił. 
Więc do Boga fi (amego udał» y przyczy” 
ry S Barbary ná to wzywał mowiąc: 16: 
raz czas Patronko moja abys ma u Oblu* 
bichea fwego uprofiła to dobrodzieyftwO; 
żbymbęz tego Naysświętsze go pokarmu nit 
umierał. 'W.tey Modlitwie ukazała mu bę 
5. Barbara y z nią para. Aniołcw. przymo” 
fzetych Nay sWiętszy Sakrament, ktorzy 
do lozka przyfłąpiwszy, że tzgią nu 9) 
podali; on też z wielką pokorą y 1e00ŚCI4 
Ciało Panfkie przyjął: A w tym baróżo ię 
żle mieć począł: à prawie konzć, lecz”? 
wiełkim wefelem. 

W tym ukazała mu fie Przeczyfia Matka 
Boża dzięciątko na rękach fwoich piaftu” 
ige, a Puge (Wepo ciefząc. Chege go 7a 
Koynicylzą fiodyczą napełnić,  Synatż8* 
fwego na łożku iego położy ła, z czego 91%" 
niflaw przedziwnie uciefzory y na 0e 
ozdrówiał. Upominała po przy tym Nay® 
Panna iby do Zakonu CO. Jezuitow WHA 

pił» 


Tinnemans V. 
i tzym on zagrżany, «toć iego proż- 
y, 1a7 y drugi były cdrzńcere, umyślił 
taiemnie z Wiednia uciec, 4 tèk fukierki 
Świetne zrzuciwszy, w podłą czarną fu- 
kmanę (ktorą fobie rs to kupił ) ubrał fię 
y ulzedł do dalfzych Niemiec przebiera- 
1ąc fie. Gonił go Erat,- z Inipektorem, y 
cosćigneli go w drodze y tzn pztrżyli; 
ale go mie poznali, ekcć on ich dcbrże u- 
znał, bo fe im „zdał Steruszkiem fiwym. 
Drudzy zóś pifzą, że gdy go iuż blifko 
mieli, konie zórętwiały, y pofitąpić nie 
theiaty. | 

Przyfzedł tedy za firażą Bofką do Au 
purżu, tgózie udał (e do W. X. Piotra 
Kanizyufza, otworżył mu myśli fwoie: á 
Kanizyusz też po fiowzch gorątych poznał 
W nim Ducha Świętego y dobiże mu po- 
fużył, przecięż dla pewnieylze go Gosw:ad. 
czenia pofłał go do Dyłingu aby tam ue 
Konwiktorow <poficgi domowe 6dprawo- 
wał; z wielką pêkorą y cchotą bawił fie 
onym rzeladnym y grubym ufiug cwaniem 
Koftka tak» iz oczy ra fiebie wizy fikich o. 
bLrocił, kiorży fię pokcrą iego y wicrno- 
ścią budowali, y przyfzio do tego, że go 
Kanizytsz, nie pytwięc fig w przod o to 
wego Generała» z drugiemi dwiema dô 
Rżymu wyfiał„' y tak tę drogę, ktora 
Mizta tyfiąc dwieśćie mil Włofkich, piefzo 
odprawił; gdzie ftangawszy cd S$ Francisz- 
ka Borgialza przyjęty ieft do Zakonu, 
Śwżęty cd Swięte go. 

W tym czahe Oyeite tego dowiedziawszy 
fie to fię z Synem iego Stanifiawem ftało, 
bardzo fię zatrafował , y lift do niego gro- 
ny ńipifał, w te powi:  Lekkomysiroscią 
fuoią Domes ni zelżył, y tetemu świerre- 
nu Deńoui Kofikew znyxzę u fronotę u- 
czyniłer, inko żelrwezek simietes fg po 
Niemczech yWłujzech włeczyć  kędzie 
Jeli w tym głupfiwie trwał. do Poljsi Jig 
nie ukcziy, wfzęłzie cię nuytg»s y miajio 
złotych tanruchow kiczem ti gotował , že- 
Ieźne cię potkoią , y wrgucon będziesz tam 
gdzie Słonie mie uurżycz, Ten Lifi ftarh 
tułaiąz fieikowi Jeges- dali Wu czytać, 
ktory czytziąc, płakać począł: Avgdy: go 
Pytano dla rzegrby piekał ? reki: Cpła- 

wam slepotę Rodzitow moich, Że Jena 
turach Bojkich nie zreit 

© Kazano Du nó en lili odnifzć: y odpifał 
temi fiowy: Jèn ję Pan kcg między Jugi 


dwie policzył » nie nufz Ję 0 to frajować, 
PPPPPP 2 
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oiony RO "URE. 
tle raczey fe Z tego radować.  Szezę- 
scie to, y ra-Cyca fig wylewe gdy pa Iwo 
rże Krolu Niebiefiiego, ra Syin tez fiaz 
rniię y nakładu fwego, co fig u Świeckich 
nie trcfu, do kiorych Cycowie Svry jve da- 
ią. Nie godzierem nie dla Para JEZU- 
SA cierpieć, nle gduby mię tym obdarzył 
ten ktory dla nas tak wiele ucierpiał» nić 
ty mi nie było milfzegoy fzezęsiiw/zego: 
przeto czym mi Parie GycZze grozisz, te- 
go ia fan: prugrę. Wiedz iżem ia fig may. 
wyż/zemu Bofkienu Majefiatowi oddał , po- 
kim żyw, w ubrfiwie, czyfiośii pofufzeń: 


Jiwie fużyć iemu y Wiary mu dotrzymować 


będę „-ktorey mi żadna smierć y nędzą nie 
odtymie: wjzufikom dla niey wycierpieć go- 
tow. Lepiey tys fobie kanie Cycze poras 
dził, gdybys mnie Syna fwego z ręku two” 
ich Paru Bogu oddał, y profit go, aby 
mię wtym wezwaniu y w darach Jwoic 
nie ofzatowanych umocnił, y trwać dał 
cz do końca. > Irzefzkadzać mi w tey 
fużbie Bożey, y Jprzeciwiac fię Panu Bo- 
gu, prožno ufzkodliwo ieji: a trwać w do. 
brym przecfęwziyciu obiema zbawienno 
bi dzie deze | 
Od wfląpienia zaraz do Zakonu w poflu- 
fzeńftwie y karnośći doinowey zdał ię 
nad inne łepicy y więcey czynić wizyftko 
Stanifiaw, choć też to eo y drodzy czynił; 
dla ofobliwey wdzięcznośći y swiatłośći w 
nim przebywaiąccy. Był żywy w nim 
cnot wfzyttkich przykład, y śłax(1» innym 
go Nowacyufzom na wzor, fiawiali. Wiel- 
ką miał na twarży fkromność y umiarko- 
wanie w oczach; W chodzeniu, yw tym 
co ieno poczymal. +Z twarży iego iakaś 
Niebięfka barwa wynikała,y światłość z niey» 
ie gotzyftośći y catosći świecila, a na patrzą* 
er, zamiłowanie czyftośći zawiewałą. - Ni- 
gdy go żaden fmutnym nie widział, -bò 
dufza rofkofzalni Swiętego żywota napoiona 
wiczey niżeli młodosć kwitnące iego lata 
tzyniła. Jak go zaś miłość Bofka roztapia- 
la, iż fię ciało iego rozpalało » y mufiano 
chufiy wodą zimną zmoczone do (erta ic- 
go przykładać. Ku Przeczyftey Matce Bo> 
zey takie iniał ferce, iż ią befpiecznie 
miał za Matkę fwoię, Z kąd gdy go X. 
Fmmznucl Sa, Wziąwszy raz za Towarży* 
fza Ipytal: Chy kocha Nays: Pannę? on 
pokornie wdzięcznemi ufty opowiedział ` 
Co pytosz Oycze? moia to Matka. Gdy 0 
tcy Krolowy Niebiefkiey mowił» p" 
| s 
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ślał iako mogł nowe y prześliczne icy 
przezwiłka y ftopnie na ktorych ią pofa- 
'dzał. Rożany wianek do niey codziennie 
odprawiał, a gdy to czynił, baczyli Oy- 
cowie iż to czynił z niepofpolitą fiodko- 
śćią  iakoby mu ta Przeczyfta ktorą wy- 
chwałał oney ffodko éi dodawała. 

Był tak czyfiego fumnienia, że gdy Al- 
fons Ruiż flnchał Spowiedzi iego z całego 
życia wyznawał po śmierci iego, IŻ w 
nim fzczerą znalazł niewinność, żadnym 
grzechem smiertelńtym nie zimazaną. A 
przecięż będąc takicy niewinnośći, nigdy 
ciała fwego trapić nie przeftał, ale g0 roz- 
maicie mattwił, w nikicha grubych pofu- 
oath bardzo fie kochał y o nie prohl: Bardzo 
fobie tak. że poważał Reguły Zakońne y pile 
no ie wypełniał : Ofobliwszą iednak do po: 
fłulzeńftwa ochotę maige y nay mnieyfzym 
tózkazaniem hie pozardzał: Jednego czafu 
2 Xiędzein Claudiufzem Aquaviva także Nos 
wityulżem drwa do kuchni nofząc, gdy 
Cłaudiusz z chęci fwoiey na fie wiele brał, 
on tylko tyle śle inu Kucharż kazał; moe 
wiąc: Ja liczby rozkazancy nie odłtąpię ; 
y tak Towarżysza (wego » ktorego miał za 
Miftrża, ochotę umiarkował. Nic o fobić 
nie trżyinał » ani fobie rżego przypiłował, 
każdego fobie dziwnie poważałąc , czynił 
fie ich Anielfkie go towarży fiwa niegodnym; 
à z każdego wzor biał co daii czynić miał, 
śnotom fie ich przypatruiąc. | 

Tak (zczęśliwie płatuiąć, w krótkim 
śżalie długą deftorałośći drogę odprawiał, 
y zapłaty doftał.  Dziebiąiego albowiemi 
młefiąca pó weyśćia do Zakenu zachorzał 
y fam blifkó śmierć fwcię poczuł» y po- 
Wiedział omicy: inać że są dobie fam upró- 
fit: Więc że przypadał dzień S. Wawrżyń- 
ta Męczennika ktory mu fę coflat był za 
miehącznego Patrona, gotował fię na owo 
Święto iak mogł naylepicy, y w Wigi- 
lią, e Rektora 0 Wiele pokut profi, nie 
pozwolił mu, widząc go fisbyni, tylko.kile 
ka, y to lekkich ; a iniędzy innerii , aby 
w tenze dzień w kuchni aż do obiadu ufiu- 
gował; y dyteyplinę iawną przy obiedzie 
czynił, cO chętnie Wykonał: A zpytany 0 
czymby w kuchni myślał! odpowiedział , 
w fpominałerh pattząę na ogień iako 5: Wa: 
wIzynea picczono: 

Po chwili tego dnia wzięła gófebrą lekka 
iednak S. Młodziań położył fię na lożko 
y Krzyż S: nad łożkiem ręką czyniąc, rzekł 
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z wcefelem : Jeżeli fię Panu Bogu podoba 


abym z tego łożka nie witał, ftan wola 
Boża. Y za tym go wzięła cięzka gofączk% 
jakoby ognia onego S. Patrona uczeftni” 
kiem zoftawał. W dzień przed śmiercią 
fify w nim poczęły upadać, y pilnić pro” 
Gł, aby mu na ziemi ümrzeé dopuśćili > 
dzie gdy go z wezzłowiem . złożono 
Nżyś: Sakrament po uczynicney raz y dru* 
Bi Spowiedzi przyjął, y . fam na modli. 
twy odpowiadał. , Po modlitwie fkonezo” 
ney, okazała Mu fię Nayst Panna w wiel- 
kim ortzaku SS. Panien, z kąd wielu Brac? 
upatrowało, iż trochę przed fkonaniem, 0° 
czy iakoby zawarte maige Wargami rufżał » 
y iśkoby fię uśmiechał». czegoś bardzo fód” 
kiego na ow ezas kofztuiąc Gdy Bo Ipy” 
tano ieżeli był gotow na głos Boki 2 618” 
ła wychodzić? rzekł: gotowe ferce m016 
Boże, y tak W ręce iedney patiorki trzy” 
maige; w dragicy Gromnicęy; a częfto pow* 
tarżaiąc JEZUS; MARYA; niewinną im 
dufzę oddał. Dnia 15. Sierpnia R. P; 1568: 
lat ośmaasć1e maige: | 2 a 
- Świątebliwość y chwałę Kokki Iaczy! 
Pan Bog zaraz od śmierci jego: iawnemi 
oświadczyć znakami. Jeden Kapłan Soe: jë- 
SU w itizym Cólłęgiunm mieszkatący y nā 
poły fpiący, miał taki feñs iakcby fzeć! 
nawigezić chorego Koftkę: 4 owo potkał 
go drugi Zákbhnik y rzekł: Próżno 1021s% 
bo Koftka iuż icft w Niebie od godziny 
trietiey: To kilka kroć powtorżył. je” 
ürak ow gano pofpiefzył tam gdzie Koftka 
ležat; ale obaczył że już umarł y dowie” 
dział fię iż wowę godzinę jako mu wê 
śnie powiedziano; przeto y dnnynt tę 
rzetz ogłofiłi RESZT Y AA 
- Zbieżeli fię prędko do ciała iego wiry’ 
fey Oycowie $ Bracia > 4 nogi icgo ca” 
łuiąć łżamipolewali; dziękuiąc Panu B08% 
ża takiczó Towarzyjza y w Niebie pomo” 
ćnika : drudzy Uurywaiąc fzatek lego y 1267 
czy ktofych zażywał , 24 Relikwie éhowalt: 
na cO patiząe Doktor fiawny Frznofzek 
Toletus Soċ: JESU; a potym’ Kardynał» 


"zawołał ; Młodzieniałzek ieden Polak umati 


y wfzyścy do ciała fię iego cira, A my, 
fłarży gdy pomrżemy; takity ezer maes 
nie będziemy:  Pogrżtb'ony Stanifiuv 
Koftka w Rzymie u $. Jedrzeńa w. diobnt Y 
trumnie. W krotce po śmierci wfiawił g0 
Pan Bog wielkiemi cudy po €ałym świe” 
cie; ktore od rożnych fą zapifine: Fizes 
to Oy- 


PY b _) 


DZIEN 15: LISTOPADA: 


De a 


w noc ama e 
to Oyeowie SS. Papieże eo raz mu większe 
honory w Kośéicle Bożym pozwolili, á na 
oftatek z4 nafzego wieku Benedykt XIII. 
Papież z Profeflyi fwoicy Dominikan R. 
Pońkiego 1736. folemnie go Kanonizował. 
Y potym iednak nie przeftał Pan Bog 
za wzywaniem y zafiugami S$. Koftki cu. 
downych łafk świadczyć ludziom do niego 
nabożnym. A co większą że ten Święty » 
y niewiedzącym onim y nie profśzącym 
uprafza od Boga dobrcdzieyftwa. Co fię 
pokazuje z przy padku ktory fię trafił świe- 
żo R. P. 1749. å icit authenycznie rzetz 
zipifona. W Kroleftwie Neapolitańkim, 
Mieście Andryi Powiatu Barcńfkiego od 
dnia 29. Lifiopada pomienionego Roku, Ma- 
ryanna Maiżonka Mikołała Sgarrego frodze 
2 czarcwana, Cierpiała frogie Koleśći» y 
ak ra katowni iakiey leżeć mufiała. W 
tym gdy nieco zalngła uflyfzała głos wo- 
aiący 3ą po Jmieniu, a otworżywszy 0» 
czy, uyrżała ftoiąecgo przed fobą śliczne” 
go Mlodzieniaszka w fukniach Jezuiekich, 
W ezapeczce na ktorey wylzyte było Jmie 
JEZUS, y mowiątego do nicy aby fię nie 
bała. ZA tym dał jey kilkanaśćie karte- 
czek , na ktorych, napifane były te fiowa: 
W Nicpokalanym Poczęciu twoim Panno 
WAR: A niepokalana byłaś, modi fig zuna- 
m? do Cyta ktorego Syna JELUSA z Du- 
cha S porodzitas, y zalecił iey te kare 
teczki. Osmiciiwszy fię Maryanna (pyta* 
ła go ktcby był y gdzie mieszka? Odpo- 
wiedział iey: Ja ieftem Stanifjaw „ ktory 
mam ufzanowanie w Kośćiele' Miafta Bat- 
letty na rynku wielkim, do ktorego przed 
kilką dni Mąż twoy ofiarował Wino białe 
do Mszy S. y to rzekszy , zniknął, Mary- 
anna raniuficńko opowiedziała tò wfzyftko 
Mężowi, y pytała fie eo to ieft za Kosćiołt 
ale Jmie Mioczieniaszka tale iey z pamię- 
ti wypadło: czego bardzo żałowała, Mąż 
, powiedział że to ieft Kośćioł OO.*]Jezui- 
tow w karleccie, ale nie mogę zgadnąe 
tchy to był za Jeztita. Profili tedy do” Do» 
nu (wego W. X. Bonawentury Francisz- 
kang, ktory zrozumiawzzy owo widzenie, 
Wfpeminał im Jmiona rożnych Swiętych 
Sce: JESU. ale Matyanna na każde odpo- 
wiadała : O nieten! AŻ gdy iey wipoimnia 
S. Stanifiżwa Kottke, ta z radcséią Zawo- 
łała: Stanifow mu ift Smie Stunifaw! 
opiero ow Zakonnik począł *ią napominać, 
aby do tego Świętego fig, udała, ktory 


Qaqaqa 


ani iey z Obrazu, áni z Jmiemia znajomy, 
tak wielką łafkawość iey pokazał. 

Więc też Maryanna zaraz mu fię oddała 
w opiekę y obiecała go nawiedzić w Bar- 
lecie fkoro tylko ozdrowieie. AS. Stani- 
ñaw przyfzłcy nocy, znowu ng icy poka- 
zał, y niby grudkę Wofku bialego W u- 
fta iey Włożył, á dotknąwszy fie iey le- 
wego ramienia ręką, kazał iey dobrą mieć 
nadzieię. Jakoż 1ano wftawszy , z drową 
fię zupełnie obaczyła á z Mężem fwoim 
do barietty pofpieszyła y.tam ‘S. Stanifia- 
wowi za te pociechy jy taki podziękową- 
wszy, iędzu Rektotowi Wiernie całą 
rzecz opowiedziała. Gdy zaś do Ańdryś 
powroeiła, y ten cud fię rozgłofit, ludzie 
chorzy do Maryanny przychodzili prolząe 
o iaką karteczkę z danych fobie od Święte» 
go, ktorych gdy zażywali, do zdrowia przy. 
chodzili O ezym doWiedziawszy fię Bi- 
fkup tegoż, Miafta Dominik Anelli, kazał 
urzędowny Protefs o tym uczynić. R. P. 
1750. Dnia 18. Kwietnia, y wy Wiodszy na- 
leżyte swiadectwa, kazał wizyftko zapilać, 
4 odtąd w całym Kroleftwie Ncapolitań- 
kim naftapiło używanie takich karteczek 
ktore z Wiarą biorący ludzie, zdrowie y 
inne pocicehy od Boga odbieratą, 

Nie. daWnemi czaly z iawił lie y wfłae 
wil eudownemi fafkami Obraz S. Staniffae 
wa Koftki w Krżemieńcu na Wołyniu, ca* 
ły gwiazdami upftrżony » ktory tamże ieft 
w Kośćiełe Soe: JESU, przy ktorym udaią- 
cy fię wierni do Boga za przyczyną S. 
Koftki lafk wielkich doznawaią po dziś» 
dzień. Czym dobrotliwy Pan okazuie, że 
ten Swięty nasz Ziomek iakojieft zdawną 
deklarowany od S. Stolicy. Apoftolikicy 
Pryntypalnym Kroleftwa Polfkiego Patro. 
nem, tak nie przeftaie świadczyć łafk fwo- 
ich nam Polakom, Ktorego ptzyczyny 
wzywaymy aby Oyezyznę fwoię y nalzę, 
nad ktorą za niczmierne grzechy po Wfzy- 
ftkich ftanach wifzą karania Bofkie, zafta: 
wiał przed Naywyżlzym Panem , ktoremu 

chwała na Niebie y ziemi, 
Amen. F 
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DZIEŃ XVI. LISTOPADA - 
Zywot Świątobliwey KATARZYNY  SAPOROWSKIEY 
| Pierwfzey Xięn Lwowfkiey Zakonu S$. Benedykta. 
Ex Hiftoria Archi Epifcopatús Leopolienf: confcripta 6 Rino Dno 
Joanne Thoma, fozefowicz Canonico Archi Cathedrali Leopólienf. 


Ke z Starożytney Familii Kołow, 
a od Dobr Sapotowfkich w przefzłych 
wiekach Senatoriką Godnośćią zalżezyconey 
w wielu Ofobach, Oyca miała Adama Ko- 
ła Saporowfkiego, Matkę Elżbietę Dzoho- 
jowa» rowniey gódwióśći y pobożnośći. Od 
tych Rodzicow fwoich wychowsna uczci- 
wie y póbożnie, gdy dWolzia lat przyłtoy: 


'nych przez cną urodę ofobliwą prźy e mnosć 


od wielu godnych Kawalerow była w mat- 
żeńftwy pożądana, á nie mogąc fię wyła: 
mać woli Rodzicow, nie iednema już by- 
ła zaręczona, ale każde Zaręczyny, Na- 


gle fie za Bofkim zrządzeniem rozefzły: 


- Katarzyna bowiem w mocnym przedlię- 
wzięciu trwała, żyć dozgonnie w Panien: 
kicy czyftośći, a nadto poświęcić [ię Bo: 
gu w Zakonie. Czego że da Wiciksch 
ptzelzkod nie mogła tak prędko Wykonać 
fzefnaftego roku życia fwego, Dom Oy: 
cay Ry m wzor S. Katarzyny Sencńliicy 
obrócił lóbie' w Kleszior. W nim albo- 
wiem obierała fobie pewne kąńciki» . W 
ktorych iako Zakóbńiea Bogu fiużyła w 
milczeniu y Modlitwach, kroze ped czas 
do ośmnąftu godzin przez dzień y noć kię- 
Cząc przeCiągała. Dyicyplinami (magała 
Niewinne Ciało aż do Wyłania krwić. Spo- 
Tządź iła {obre krzyż żelazny, y kratkę tá- 
każ» które rozpalaiąc w ogniu przykł:da 
ł+ do ciała y piekla go: fen krotki, teząc 
na ziemi przyimowała: © Węzłowaątćli 
fznuzkami lędźwie fwoie śćifkała a nogi 
żęłaznemi łańcuszkami ktore icy fkurę rá 
hity y obiądały. Teżnogi pod czas Wiżą- 
cą wodą połewałą, pod czas w ul pszczoł 
wfadzala , Y niezwyciężonym um$yfem 
znofiła kąfanla Od pszczoł owych. To ie- 
dnak byio w podziwieniu wiejkim; Ż6 w 
tych y podobnych Uinattwieniach ży dąc 
z”. ulzerbku ná żdrowiu nie ódnioż 

a. 

Tak owę gorącą chęć dò Zakonnego ży. 
cha; y owizem do Męczenftwą żą Wiarę 
Chryśtufową (ktorego płagnęła) tym cza- 


fem na$radzała. , Jako zaś fama nicnara* 
fzoną czyfłość pilnie Chowała, tak wielu 
Panienkom fkutecznie radziła aby czy” 
ość fwoię Bogu poślubiły, CO y w ro” 
dzone Sioftiy fwoie > Annę y Chryftynę» 
za łafką Ducha S. wmowiła. W doyrżal* 
izym wieku pizez wiele lat pód Czas wiel: 
kiego poftuy 6 trzy tyfiące plag codzien 
fobie zagawwała. A ieżeli ktorego dnia dla 
iakiey piżefzkody taką dyfcyplinę opu” 
śćiłą, nadgradzała to takim fpofobem. Nas 
mowiła ktorą Pannę, ktorcy óćży choftką 
zawiązała a dawszy icy rozgł w obie rę" 
ce, obnażywszy plecy fwoić , kazała fig 
bić poty aż fię krwią ciało oblało, poty! 
zaś jak śierką po Wannie, włofiany m pla. 
tem kazała ocierać plecy fwoie, | 
W Święta Męczennikow Świętych roz 
myślałąc o ich katówniach dla Ñtitosćéi Bo" 
fkiey dopiętych ftazała fię ich naśladować» 
y rożnemi fpofobara katowała ciało fwoić: 
W ziimić pod czas naytężizych _Mrozow ? 
ona bofemi nogami fpusćiwszy luknie dô 
Kośćioła chodziła, y tam na Modliitwi® 
przez długi Czas bawiła.  Rozmyślanien 
Męki JEZUSOWEY z wielkim żapaleniem 
ducha rada fię zabawiała. Dò Nays: Sakra” 
menti z dziwnym nabożeńftwem y- pra” 
gnieniem częfto prżyitępowzła, y nic ICY 
bolesnityfzego nie byłe, jako gdy po 
czs ftota Auielfkiego przyftąpić nie mo% 
glas W tym iednak poudawała tig woli iwć” 
go Qyca duchownego: ZA Gai 
Tyni wfzy ftkim icódnak fie nić kóntentoją" 
mocno przejńyślała ; aby z owm Panien? 
kami ktorych w Dofńiu byta Miftóży nią po” 
święciła tię Bogu pod Zakonng Regułą: 
Podobało (ię icy na to mieyscće we LWO: 
wie alt to iey zdawało trudność; że W 
tym tiieśćkie do owego czafu nie znaydo” 
wał fg żaden Kląsztoć Panieńfki pôd klau“ 
zutą y ińnym porządkiem Zakdńnym, „któ. 
rego by lię tam ihiogły nauczyć: Wig? 
fyizac. onowcy Reformie Zakonnić S: B°: 
nedykta w Chełmnie Prukim, tam fwoić 
imyślć 
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myśli obrocih, á że też Sióftry |icy Anna 
y Chryftyna, także inne Panienki ćwi- 
czenia Katarżyny tegoż zapragnęły,, zá- 
waczłą ie tam y oddała świątobliwey Xię- 
ni Magdalenie Mortęfkiey , , gdzie one 
chwalebnie poftępuiąc W oftrośći y. dofko- 
nałośći Zakonncy , Profeffyą uczyniły, Ka: 
tarzyna zaś dó Lwowa fię Wrocifa. A że 
Qyciec iey pobożny ftarzec, chętnie iej 
pomagał do świętych zańiyfłow , wyftà- 
wia Kośćiół "y Kląsztót drewniany; Co 
approbówał Klemens Viii. Papicz, R. p. 
1596. fwośm Przywileiemy także wżglę: 
dem trzy mania Dobr pobóżny Krol Zy- 
grnunt ili. fwoim Przywileiem obwarował. 
A tak gdy. Zakonnice z Chełmią pizy: 
Ipiefzyly, Katarżyna z fák Dy mitta "Soli 
kowfkiego Arcybifkupa Lwowfkiego Pafte- 
tża fwego Velum Zakonne z fzestią innych 
Panien wzięła y (wego tżafu Profeffyą fo. 
čiüną wykonała. Roku żaś Pankiego 1599: 
gdy duż coraż więccy Żakdnnic przybyło, 
tenże Arcybiłkup na Xięnią pierwszą Kla- 
iztoru Lwowfkiego ią poświęcił. | 

. Na tym urżędzie poftławiona Katarzyna, 
nietylko to obmysląła Ëo ds przyftoynego 
Wyżywaienia fwoich Sioftr było pottzebne, 
ale dałekó pilnicy co do poftępku ich du- 
chownego, y do chwały Bofkiey fë fto- 
fowałó. Słowy ie tnądtemi drogi Bófkicy 


Nauczałą, a ptzykładami fwemi do zacho- 


Wania wicerńćgo Reguły poślubioney po 
budzałą. W umaftwaeniach fwoich nie 
uftawała p ale ie powinażała, ile iednak 
Reguła y duchówna icy Rządzcy Udzwała- 
M.  Rządząc zas Zgróriadżenień fwośmi 
toftropnie y świątobliwie przez lat dzie» 
więć, na poł czwatta lata przed śmiercią 
0d faniego Boga probówana była uftawi- 
czńą chotóbąs W ktorćy wielkie bolEśći y 
fabośći cietpiąc z” żamotżenią żołądka; le- 
dwie fię mogla pokarmeni jakim pofilić, 
MIE znalazła ona dla fiebie lepfzy pofiłek ; 
co dzień Chłeb Anielfki w Náyś: Sakra- 
mencie przyiinuiąc zwyczaynym [obie ná- 
bożeńftwefn ; ĉo tak czyfićy duszy y ŚWię* 
tey Pannie pozwolono. | | 
Zwątlona zaś wielkiemi dla Boga y Zá- 
onu pracaimi; wycieńczona oftremii  po- 
kutami ; wyczyfzczona tak długą chorobą; 
Przy gotowana do śmierci zwyczałcmh SWię- 
tych, opatrzona wfzyftkiemii Sakramenta. 
Mi, ktore umierającym (ą pótrżebne na 
dwą dni przed Uroczyftośćią S: Btnedy- 


| o EEEE 


kta Patryarchy ktorego fobie za Oyca z 


Sioftrami fwemi obrała a Regulę od niee 
gò Za fpofob życia wzięła. niewinną du- 
izę fwoię Bogu Śtworcy oddała R. P. 1608. 
z wielką czCiąy opinią šwiątobliwosći po: 
grżebiona. ZI: | 

Ofądziłem ża rzecz fłufzną y Sioftt ro- 
dzonych tey Xieni $amiątkę na zafzczyt 
S. Zakonu y zbudówanie przyłączyć. Pier- 
wfza z nich Anna» pó fzczęśliWy m tzcy- 
ś6iu Katarżyny Xienią obrana» å R: P.I 1609. 
od Jana Żamoyfkiego Arcybifkopa Lwow- 
fkiegó poświęcona nić była bynay mniey o- 
drodna od Ccnot fłatlzey fwoicy,`w o- 
ftryti życiu y wielkiin siabożeńftwie trwa” 
iąc , poninożyła fwoy Klasztor Lwowfi, y 
witlką liczbą Ofob, y ćwiczeniem pobo 
żnośći. Nie tak grożbą y rozkazem iako 
Macierżyńfką łagodnośćij y przykładem 
fwoim, tak ie do Iiiiłośći Bofkiey zagrźe” 
wała, że za niey Chwała Bofka w Chorże 
hit przeftannie brżmiała we Unie y w no- 
cy, A to z wielką ochotą y pilnośćią y gor 
rącyrh nabożenftwóćm: Nad to w tak wiel- 
kie umartwienia fię wprawiły , że fię zda” 
ły przechodzić tak Aabey plci fły przy 
rodzonć , y wielkiey trudnośći zażyli. du- 
chówni ich Rządźcy W powśćiągnieniu tas 
kich ofttośći, przeto aż ,pofiufzeńftwem 
obowiżżać ich mufieli, pa | | 
Gdy żać Anńa Xini z tak pobożnćma 
Sioftrami, wićlkie przewagijczyniły dla 
Bóga Bog też dobrotliwy świadczył im 
ofobliwe taki y pociechy.  Jedney Za: 
konnicy pobożney Zuzannie Siedliłkicy z 
woli Naywyżfzego, dufza iedney zmarłey, 
nie tylko fię pokazowała, ale przeź ttży 
lata we wfżyftkich potrżEbach ufiugę czy: 
niła, na Modlitwę ią budziła, tozmowy 
duchowńe ż nią miewała, Pacierże z nią 
odprawiała, á po fkończonych tych latach 
do Nieba pofzła. Inna Zakonnica Choru- 
iąca gdy ią z rozkazu Xieni do Infirmatyś 
zańiichiono Miedzy Nowicyuszki, fkoro ná 
Krucyfx tamże będący obrociłą oczy: U- 
krżyżowany Pan głowę do nićy nachylił, 
y mile do niey mowił, a'to pizy obe- 
cmośći Sioftr wićlu: 

Jedna Nowicyuśzka tak w krotkim Czó- 
fie w pubożnośći y ufnośfi ku Bogu poftą- 
piła; że blifka fkońania, gdy icy podano 
Krucyfix, wefoło z JEZUSEM Panem u- 
mmawiała (ię temi ffowy : Pnie uczyniłam 
cóś kazał: odday toś litościiwie obiecał ; 
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A AONE panów A 
s tych ffowach niewinną duszę mu od” 
dla. 

Roku P.rói9g. gdy morowe powietrze 
gaielo fię we Lwowie; Anna Xieni uwio- 
zła fiottrty fwoie na micyste  bespieczne 
(tatery iednak ofiarowały figę y zoftały 
na ftraż Klafztoru) więc gdy iedna znich 
pewnego dnia pofzła na Chor dzwonić na 
Ni'fzpor , ufiyjzała iakiś fzeleft w Kośćiele, 
niby chodzącego kogoś ponim,  Dziwu- 
igc tię temu poyrżała na Kośćioł przez 
kratkę, y uyrżawszy Ofobę męzką po Kle- 
rycku, uciekła y dała znać o tym innym 
Sioftrom : ktore gdy pofpiefzyły do Cho- 
ru, obaczyły tęż Ofobę 1uż hę do drżwi 
Kośćiclnych zbliżającą , ktora ma  blułkiey 
ławet złożyła kartkę, y głowe fkłoniwszy 
ku Choruwa, w oczach ieh zniknęła. Ba. 
ły fię owe Zakonnice: y dotknąć owey kar- 
tki, przeto zawołały Kapłana ktory dla 
nich Msze S$. miewał, ale y przynam ba. 
ły fię śćiągnąć ręki do owey kartki „ że 
żibo zarazy , aibo iakiey fztuki Szatańfkicy 
w iym fię obawiały. Przetięż za radą ie- 
go kiiaszkiem iakin onę przewrociły , a 
ni niey złotemi literami napifane owa 
znaleźli: Ja Brat Sebaftyan Jfługa Boży» 
weźmieycie mię fobie «a Patrona, g ia 
was morowego powietrza zawfze obronie, 
Tę kartkę przy Relikwiach Świętych cho- 
wały, ale gdy w Roku P. 1648. Tatatży y 
Kozacy nagle na Lwow napadli, y ta kar- 
tka y inne ozdoby, Pifma Kośćielne y Klá. 
fztotne zaginęły, |. 

Nayświętsza jednak Bogarodzica Panna 
inny ofobliwy kleynot Klasztorowi tychże 
Panien Zakounych obmyśliła tym ipofo- 
bem: Pewna pobożoa iedyną Coretzkę ma- 
iąca, dlago w tych myślach była, czym. 
by fię też Bogu upodobać mogła. Pew- 
nego tedy czafu pokazała fie iey Weśnie 
Nayś: Panua w cudnie piękney twarży y 
ftroiu bogatym mowiąc do niey: Pofta- 
ray (ię o wyftawienie mi Ołtarża w Ko» 
śćiele Lwowfkim Wfzyfikich Swiętych;. 4 
jako Mię widzisz tak mię każ wymaló- 
wać. Tym fnem napomaiona zawołała 
Malarża, a tak twarż iako y ftroy Nay£: 
Panny pilnie mu opifała,  Namalował ow 
Obraz, ale nie dobiże wyraził. Wiee dru- 
gi raz Matką boka ftawiłą fię cwey do- 
- broy NieWieśćie  y kazała aby fię icy le- 
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picy przypatrżyła: co gdy uczyniła , le- 
piey też informowała Malarża aley ootu- 
gi raz ten iefzcze nie dobrze- potrafił. Toz 
trzeci raz pokazała figę Matka Bofka, y 
rozporżądziła, aby to do twarzy jey przy” 
dał, á to uiął: Go gdy Małarż wykonał 
iuż fię więcey Náyš Panna nic pokazala» 
z tąd zas wnieść fiulznie można, że ten 
Obraz ieft prawdziwym Wizerunkiem wi- 
dziancy na ten czas Matki Bolkiey. 

Pobożna zaś Mátrona Oftarż waciki kto- 
ry ital do nalzych czafow, wyftawiła oz* 
dobnie, 4 w nim Obraz ow Nóayś: Matka 
złożyła, ktory teft y teraz; do niego zaś 
Lampę frebrną, eziery takież lichtarże y 
iune ozdoby (prawila <A gdy iey Corks 
w Panienkim itanie żyłąca dokonała ży” 
cia Dam $woy Kla:ztorowi pomienione* 
mu zapilała, potym zaś z świeta zelzed” 
fzy, w grobku fobie wymurowanym po 
Oitarżem wielkim wraz z Mężem ieft po” 
g rzebioną. 

Te wizyftkie eudawne liki y dziela tę" 
ki Bofkiey zafzły w Klasztorże Lwowfkam 
z4 rżądow Anny Xieni, ktora nim swig” 
tobliwie rżądząc łat dwadzieśćła y dzić: 
więć, wyfławiwszy Klasztor y  Kośćio 
murowany, po nadgrodę prac y enot (WO 
ich» pofzła do Pina R. P. uó6r8. ktora Z° 
tak dlugo żyła. miano to z4 cud, bo przeź 
łat trzydzieśći fuchoty cierpiała. Po nicy 
ná Urżąd Xieni nafiąpiła naymłodsza z Par 
nien Saporowkieh Sioftra Chryftyna, kto” 
ra choć iuż fłaruszka, y tylko przez pol” 
trzecia łata fprawuiąc urżąd Przelożeniki» 
iedńak €0 iey ftarfze Sioftry (zczęśliwść 
zalzeżepiły w Klesztorże Lwowfkun pomna: 
żała, y nauką zbawienną y Świętym przy” 
kladem, gdyż była we wfzyttkich eno; 
tach Sioftrom (woim podobną. Polzła 23 
śmietcią Świętych do Boga R. P. 1640 
Dnia 1ó. Maja. Natey zis Troycy, SWE” 
tych Panien y Sioftr rodzonych, utundo” 
wany Klasztor Lwowfki Zakonu $. Bene" 
dykta za ich wielihożną u Boga przyczy” 
nic uftaie kwitnąć w Zákonney Obferwan” 

żyi, W ćwiczeniu enot, w uiławiczncy 
chwale Bofkiey. Z czego Majeftatów! 
nay wyżlżemiuj honot bez konca: 
A 
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Tesoż 
Ww Oyciet Felix Kozielfki Żakoniu 
„9 y Reformy nafzey Profefs, Kapłan 
swiątobliwy , do wiecznego lz:zęśćia prze- 


nioi fie na Slaku w Klasztotże 5. Anny ` 


R. P. 1704. ktory fużąc Bogu, fertem pro- 
ityn, Regułę mu poślubioną śćisle y nież 
narulzozie chował, w oftrośći Żikonńty 
zawsże poftępował , duchem Ofobliwego 
nabożehftwa pałał, w fłuchałiiu Spowiedzi 
do znoiu pracował, 4 gdy zbaWienną fa: 
dą dnfże grżefznych leczył , wziął dat Od 
Boga naleczenie y ciał; przeto nie tylko 
Katolicy ale y Hefetycy udawali fiè dó 
niego w fwoich chorobach; których on 
żywą wiarą, Módlitwą iy pokropieniem 
Wody św ęconey| uzdrawiał, i 
Nić wynotił fię z tego daru prawdziwie 
pokorńy fuga Boki, y więt mawiał; że 


to Pan Bog z dobiócz iwoiey fżezerty ipri- 


wuies aby odfzczepieńcy od Wiary, ia- 
wamie widzieli, ze w Kosćiele Katoliekim 
prawdziwa znayduie fie Wiata, y onę We: 
dlug obietnicy iwoicy Chryftuś Pan rże- 
telnetnii utwierdza cudami. 
pokazało w naftępuiący m przy padku: 
Ząchorował byt nie daleko Klasztoru $. 
Ańńy Sziacheić Warłewfki nażwany, a tak 
niebefpiccznie , że iuż od Lekarżow był o: 
puszczony: len, że był Heretykiem, niż 
śmiewał fig 2 SS: Ceremonii Katolickich 


Co fię iaśnicy 


S45 


Dnińd. 


y leczenia W. Felixa, ktorego iednak w 
fereu poważał. Lecż gdy coraz przefilałą 
fię choroba częśćią wierząc, cięsćią Wat- 
piac» pofłał iednego ż fug do W. „Felixą 
po święconą wodę», Nalał iey baryłeczkę 
przy obecnośći fugi ktory gdy ią przy» 
niofi, do Pana, domowi potzęla kosztować 
owego lekarftwa; na. oftatek gdy oni fig 
eos dziwowali, kazał fobie Pan podać y. 
nalać owcy wody w fzklankę, ale obaczył 
kolor winny , fkosżtow ał y on y inni» 
ale ią wybornym winem uznali. Co tym 
bardzicy, przyczyńiało zadumienia, że fam 
fiuga heretyk oczywiltym był świadkiem, 
że,wodą 4 nie. wino było naldne: 

. - Obasżył za tym Pan y eud Boki y fwoy 
błąd, a W. Felixa uprafzał , aby go ratos 
wał, co on chętnić. Ucżynił, daiąc mu zbae 
wienńe rady, za ktoremai herczyi fię wy» 
przyfiągł iawnie, á potym y na duszy y 
na ciele ozdrowiawszy s dzieło to bBofkie 


 wfzyftkim opowiadał, Wielebny zaś -Felixe 


w zwytzayney poboźnośći wiek cały tra- 
wiąc y z cnoty w cnotę poftępuiąc, zbogae 
cony zyfkiem wielkich zaflug; 4 Oraz dnsz 
do Wiary lub: fzczerey pokuty. nawroco» 
nych, przeniofi fię po nadgrodę do Panź 
(wego ktoremu w wiernych fiugach Jego 
nieuftaiąca thwała na wieki. 
Amen. 


DZIEŃ XVII. LISTOPADA ; 
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Ex Luca Waddingo ad An: 1268, 


ciAloiniea Corka Leszka Białego Xiążecia 


3 Krakowfkiego y Sandomirtkiego Sio- 
ftra Bolefiawa Pudyka ż Matki Grzymifła* 
Wy uródzona; z młódośći Duelia S. pelna, 
do tnoty y fłużby Bofkiey fkłonna ; wiel- 
kié znaki przyfzicy świątobliwóśći po fo- 
le pokażowała: Jędrżey Krol: Węgiertki 
thciał aby była dana ża Zonę ;Śjnowi iego 
Nolomanowi, y groził (Oyei iey Leszkowi 
iczeliby nie ehćiał przyzwólić, zwożowa- 
nem zićmie icgo. Na co Leszko odpowie: 
dziął: Nie icft Większa moe Krola Wę: 
sterlkiego nad moc Krola Wfzechmocne go; 


RffIrIr 


Petro Skarga, Breviar: Romano. 


w którego ręka Wfzyftko ieft: Ale gdy 
Panowie Polscy unikaiąc nie potrzebnego 
krwi rożłania wdali fip w to» przyzwolił 
na żądanie Krola Węgierkiego, y gdy- 
miala trży látá, do Węgier przeniefona icfte 
Tam fię Zakonu Bożego wefpoł: z Obla- 
ieńcem fwoim Kolomanem, także Dzie» 
tigciem uezyła, a prędzey y lepiey W nau: 
ce pochop brała, niżeli Gha A gdy do- 
rośli boie ; Salomea poftanowiła Bogu fu- 
żyć w wieczney czyftośći. Lecz nie mo- 
gąe fię (przeciwić naleganiu Rodziców» © 
slab: Mólżeńki pozwaliła zaraz iednak. moz 
enem 
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346 BA (17. 
enemi prożbami namowiła do tego czy- 
fego Kolomani, aby w czyftośći żyli. 
Aby zós tego Skarbu nie narulzónie do- 
chowała, rozmow y przebywania z mę- 
fzczyzną pilnie fię ftrzegła, 4 ciało fwo- 
ie czuynośćiani, poftami, modlitwami, 
we dnie y w nocy trudziła, y troiaką 
włoficnnicę iako zbrołą na nim nofiła, ic- 
dnc nad drugą oftrżcyszą, czego bardzo 
taila. 

Nić ubierała fię tylko podło ak Wdowy, 
śle czafu iednego gdy Mąż iey Koloman 
z Pany fwemi na łowy posechał, napzdła 
nia Salomeę pokola, aby fię też raz ubra* 
ła ozdobnie y po Pańfku. Co gdy w {fwo 
im pokoju czyniła, y w tym fię nieco ko“ 
chała, z nigła nad nadzicię węocił fię Ko- 
łóman, y wchodził do nicy. Przelękia fię 
onal, lccż nie mogąc. tak prędko owych 
ftroiow złożyć iuż tak cźckąć przyisćia it- 
go mufiała, ktorą gdy upiękrzoną uysżał » 
wzrulzony przyrodzoną żądzą obłapił ią, 
lecz za łafką Boka mężne zWycięftwo fam 
nad foba uczynił, bó patrżąc ma ićy cng 
urodę zawołał: O JEZU Chryfte tak ia 
wieje dla ciebie opufźzczam? ý tzekł do 
nicy: By nie dla Pana Boga mego, tuż- 
bym myśl cielefną wypełnił, y za tym 
wyfzedł z pokoiu. A Salomea widząc w 
jakim fidle była, y zako fię zniego przez 
wielkie miłofierdzie Pańkie wyplątała » 
nigdy na potym nić ftroita fię : ale idk 
była zwykła, proliego ubioru Wdowiego 
uży wała. 

Raz gdy fie 'na Modlitwach pracowała 
y legła, uftyfzała głos taki z Nieba: Skoń- 
ćzono iefi! y od onego czafu iefzcze wię- 
ksza wzgarda wlzyftkich rżeczy świeckich 
ią wzięła. Bardzo fię ftrżegła rozmowy 

z Mężem, a nuż z infzą Męfzczyzuą. 
Raz Krolowa Węgierfka, druga Zona Kro- 
ła Jędrzeła, rodem Francuzka, kazała icy 
iść y'patrzyć na igrżyłka męzkie, żle Saa 
lomea iey proGła mowiąc: We. wfzyftkim 
cię fiuchać chcę, w towarżyftwie bias 
łych glows ale z mefzczyzną żadney 
ipoinośći mieć niechce. 


Tak Swięte Panienfkie ftadło, Kolomae - 


nai y Salomcą nawiedzał Bog z. fkrytych 
Sądow  fwoich dla-w iększey ich  zafiugi 
wielorakim utrapieniem; bo gdy Xięftwo 
Hałickie o ktore dawno fprzeczka była 
niędzy Polakami iy Węgrami , -za fpolną 
umową doftalo fie Kolomanowi, y na Kroe 
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lewfką doftoyność wyniefione było, raz go 


Mieśćifiaw fpiknąwszy fig z Rufią y Po- 
jowcami, z niego aż dò Węgier zegnał. 
A że za pomocą Polakow do niego fie po- 
wrcci, znowu Mieśćifiaw obległ go, w 
Zamku, W ktorym głodem przymufzony 
podóał mu fię y wraz z fwoią - Salomcą 
jod stth ftrażą był trzymany. Za Pofel- 
itwem zaś wyfianym od Jędrzeja Oyca 
wego, wolnie wypuszczony , znowa od 
Daniela Syna Romana, z Pańftwa wyzu* 
ty był, alt gdy za umową Maria Corka 
Mieśćiflawą wydana była za Bele Syna Je- 
drzeją Krola a Brata Kolomana przy Wro- 
cony, panuiąc fpokoynie trży lata, we- 
dług micktorych trucizną z świata był 
zniefony. Wfzyftkie te niefzczęśćia cier- 
pliwie y pokornie zacfiłą Salomea. 

Po smierci Męża wrociła fię Salomea 
do Polki z wielkiemi fkarby, za ktore 
nakupiła wicie włośći , a naprzod w Zá- 
wachośćić upofiżyła Klasztor Panienck Za- 
konnych S. Klary albo* Frenciszkanek, do 
ktorego y fama wfłąpiła, a potym w ręku 
Prandoty Bifkupa Krekowikiego, przy Rzy- 
mundzie Prowircyale Braci mnieyfzych 
Projeflgą uczyniła. Jednak w kroice clá 
naiażduw Tatarfkich, inny Klasztor wy- 
fiawiła w Skale za Krakowem (ktory fię 
2a tzalem przeniofi do Krakowa) tam 
będąc iako Fundatotką tək y Xięnią przez 
twądzaeśćia y osm lat w Zakonnym ży- 
wocie świątobliwie trwałą w Modliiwach 
y poftach, ćwicząc fię we wfzyftkich cao- 
tach, a nazbierawszy wiele Panienck, iá- 
ko Mótka Cotki fwć “duchowne ftowem y 
przykładem w zachowaniu Reguł zapra: 
wiała. | 
| Roku zaś Pańfkiego 1268. w: Wigilią S. 
Marcina gdy na Mszy S. Ewangelią (kto. 
rey ona rada fluchała ) fpiewano, naglć 
wpadła w ciężką niemoc, y zaraz Proro" 
ckim duchem opowiedziała, że za: dni 
osm poydzie z tego świata A gdy iey 


! mowiono ; nic Ci iefzcze nie bedzie; Pat 


Bog będzie cię nam chować, ona mowi” 
ła: Sobota to pokaże. Wè Czwartek we” 
zwała Sioftry » upominała ie, pokoy y mi' 
łość im zofławuiąc a Czyftość Świętą za” 
lecaiąc y poflufzeńftwo bez fzemrania y 
narżekania. Przydała y to: ieżeli prawie 
to zachowacie , wieczne fzczęśćie znay” 


dziecie, 4ieżeli nie, to w wielkie uct’ 


ki wpadniccie;s y tcgoż dnia wfzyftke 
ce miała, 
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co miała, wyznaczony Xieni od ficbic 
oddała. | 

_ W Sobotę uyrzała ią icdna Sioftra, aona 
fię śmicie, y zpytała o pizyczynę: aSalo- 
mea rzekła: Widzę Panią moig Nayświęt- 


fzą Dziewicę Matkę Bożą z nay milszym 
icy Synem przed soba; a gdy ducha wy- 
puszczała, widziały dwie Siofl ry iako gwig- 
zdę iasną zuft ity wychodzący, a teyże 
godziny Anielfkie około niey spiewania 
były fiyszane. Potmserch zaraz cudy wiel- 
kiemi flynąć poczęła. Slepa iedna płuciene 
kiem zgłowy 1ey ocierając Oczy fwoie przey 
rzała, y inni cudownie zdrowie odnieśli: O. 
fobliwie potarci Oleykiem Czyftym ktory 
z ciała iey przez dni ośm w chorze ftoią: 
cym sączył fię z przewdzięczną wonią: 


łegoż 


W: Qyciec Joachim Stanzel pó 
| nadercdę długoletnych prac fwoich 
przeniofi fię do Pana. Ten R. P. 1664: 
0odawszy fiç Bogu na fużbę. w Zakonie 
S. O. Franciszka Reformy Polfkicy Rat 
fię icdnym wzorem dofonałośći,  Obda- 
Iieny 245 od Boga wysokicini talentami., 
przez dlugi czs wyżlze umitietnośći po- 
dawał Braci (wim, y innym ludziom nát: 
kę zbawierną przez mądre y ducha pet- 
ne Kazania; wiyfikim pizcz ofre re- 
goly fwoicy zżckowafić y ŚWięte przy- 
klady. Wiele y pa piśmie zoftáwWit dla 
pożytku innych, ofcbliwie Exbotty ducho: 
wre do Zakonnikow ; Obiztnichie Reguły 
X O. RM, U wielkich Panów , 2 
wiątobliwego życja,  Obyczaiow Izy = 
ftoynych, y wybotncy zośitópnośći t był 
W powazeniu wielkim. Braci zaś fwgicy 
przez miłość uprzeymą, y, pomiarkowanie 
tak był miły, że op3ocz innych. urzędów; 
dwa razy był Prowincyałem Małopolfkim; 
ra ktorym urżędzie y karncść Zakonną ü- 
trzy mówáł, y tak Howy isko przykładem 
wizyftkich pociągał, do stifiego ufław 
zachowania. Sam częftoktoć ganki zamią- 
tał, w Kośćiele prochy śćierzł kuchenne 
naczynia um wał; chleba po Mieście z 
1efagami zebrał; a trWaiąc nić pizerwą- 
mie w raż zaWziętcy SWiątobliwośći przez 
lit 44. gdy Rokń P, 1709. frogje powietrże 
dlaflowało w Krakowie gdzie on był na 
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547 
Umarła w Skale w Klasztorze $. Ma daleny, 
wywieziona od Braci S: Frañcisżka do Krą. 
kowa ( gdzić iako faina natozezwóliła w cho: 
robie oftatnicy w ich że Kotciele ich po- 
erzebiona w Kaplicy świeżo pięknie ozdo- 
bioney, Byłana iey pogrzebie S$: Kune- 
gunda Xiężna Krakowfka y Sandomirfka. 
Przez wszyfikie zaś nafłępuiące wieki, 
czyfią tę pobożną y cudowną przy Małżcń- 
ftwie dziewicę nić przefiawął Pan Bog 
roznemi wffawiać cudami, Y Kościocł S: 
tey Krolowey apokommey S. Franciszka 
Corce, có raz wyższe czyni honory, Z 
tzego Bogu nayczyfiszemu 
chwała beż końca 
na Wieki 
Amen 


Dnia 


ten czas Gwązrdyańcm, „nie chciał dob 

Pafterz uchraniać fie od owieczek (woich, 
ale z ośmią innemi zoftaWszy w klaszto. 
1że dla chwały Bofkiey, wiedząc o fwoic 

y onychże smierci, y fam przy gotował 
fię do nicy, y lowarzyfzom fwoim kazał, 
Ogrodck Klasztorny na Cinętasż poświę- 
tils a gdy. go inni odumierali, fami też 
lzczęśliwie umatł, z wielkim żalem ca- 
icy Prowincyi, nie z mnicyszą Świąto= 
liwośći opinią. Pochowany w pomienio- 
nym. Ogrodku; z ktorym fpoczywają y 
ci Zakonnicy pobożni: Qyciec Ausuitym 
Grufzczyńiki: O. Marcian Czuliki, Oy- 
ticc Bonifacy Dobtżycki,. O. Antoni Dęb- 
ki, O, Bonawentura Proszkowiki, Ex Pro- 
Wincyał, Brat Dekorozy Kotów fki, Brat 
Dydak Duńfki, Brat Symeon Weftyarż, 
Wfzyscy ci Oytowie y Brącia, iako ną 
świecie godhić urodzoni, tak w Zakonie 
pracówici, zafużeni y prżykładni ( iskom 
o każdym znich fylzał od dawnych Oy: 
cow nafzych) Wraz z Wodżem iwożm W. 
O. Jachimem czekają na iednym micyscu 
uwielbienia od Boga; ktory wiernym fa- 
go fwoim itft "ASTON nadez wielką, 
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Kapliczce dla Xień wyfławioney ktora ieft 


profto. ku wielkiemu Ołtarzowi, ra rózmy- 
ślaniu męki Jezusowey napodziw długo 
fię zabawiała. rzadko znicy wychodząc. W 
Wielki tydźień  oddaliwszy fig od innych 
wfzelkieh praw zafiadała na scifie Rekol- 
lekeye; aod wielkiego Czwartku aż to 
Zmartwychwfłania Payfkiego, nie jadła o- 
precz małey bułki chleba, y to za wielkim 
uprofzeniem Sioftr. Przy Grobie zás Pań: 
Kim , każdty nocy w Ckorże trwała bez 
fennie, y Psałterz z innemi spiewał s to 
aż do śmierci czyniła iakoby z powinnośći, 

Miłosć wielką ku Zakcenym Sioftrom ns 
świądczała, a potrżeby ich by nay mniey- 
(ze aż.do ofiatnicy fzpilki pilnie fię ftara- 
ła. aby przeto nie mioty roztargnienia w 
duchu, y wolniey Bogu fłużyły. = Nie kto- 
re Sioftry miała za fzpiegi , żby figę wy- 
badywały, icżeli czego ktorym nie braku» 
ie, a dowiedziawszy fię o ich potrżebach, 
przez nie fkrytie ie cpatrowała. Z pokory 
fuknie Żakonnie nzprawiała, bielizny pra- 
ła, y ich roboty ręczne by też y niewy» 
tworńe chwaliła, z kąd wielką u nich mie 
łosć fkaybiła» 4 im pociechę przynofiła, 
Pomaiąrkowanie umyfłu wielkie miała, ża. 
dney Z gniewem y turyą nie ftrofowała 
dle gdy iaki defekt tego wyciącał , ra: 
tzey żarliwie Cnotę przeciwną w rozum 
iey Wbiiała, niżeli o winę ftrofowała. U. 


i myfi wipaniały , y wrodzoną miała izczo- 


drotę, pIzeto nie tylko fwoim Sioftrom 
ale y obeęym ubogim iałmużny hoyne czy- 
nila, anigdy iey nie z chodziło na po* 
użebach. 


Doczekała tego» że rodzony iey Sioftrże» 
niec Jan Sobiefki Marfzałek y Hetman We 
Koronny , Krolem zoftał iednak profzona 
aby go nawiedzała, rzadko do niego wya 
jechała, 4 gdy to mufała uczynić za po. 
zwołeniem Zwierżehnośći, y na Krolewfkum 
Pałatu, nie na ufianym pięknie łożku. ale 
na gołey ziemi fen. brała. > Ten wielka 
Krol przed każdą Woyną iey fię modlitwom 
zawsze polecał, y Wfzyftkie iwoic zwya 
cicztwa oncyże przypilował, 

Przczywszy lať osmdziefiąt w ufławi. 
czney życia ofirośći» 4 na trofkliwym u“ 
rzędzie Xieni przez lat 47. świątobliwie 
umarła, R. P. 1687: z wielkim żalem Krola 
Jiná, a kazała fig pochować pod proziem 
Kosćielny m, dla czego umyślnie grob tam 
dla riicy wymurowanó. ' Pogrżeb iey z 
wielką uroczyftośćią od: Krola fpfawiony, 
na ktorym Jędrzey Załuki Bikup na ten 
czas Kijow iki wielki Mówca miał Kazanie, 
z wielkim enot Doroty zaleceniem. 

A że rzadka tojna świecie gwiątobliwość 
aby nie potrzebowała iakiego oczyfzezeńia, 
pokazała fię po śmierci w Jarofiawio W. X, 
Grymoizowa Soes JESU » ' fwemu niegdy 
Spowiedńikowi opowiadaiąc, że przez trzy 
dni w Czysgu ciężkie męki cierpiała dla 
trzech deiektow : ofobliwie że niektore 
nie fposobnę do Zákonu przyięła: Co 24 
przefirogę Przełożonym niech fiuży. Bos 
$U zas za Wfzyftkie dary tey fłudze fwo- 
cy tak długo zafłużoney, chwała y dzięk* 

czynienie na całą wieczność. 
Amen, 
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Siadła z dawnych wiekow w Sieradz. 

LŚ kim Woiewodztwie Familia Wężyków, 

Mężow, wielkich na zafzezyt Wiary S$. tu- 
dziesz y Oyczyzny, dotąd wydawać <nie 
przeftaie , co y: teraz Widziemy,  znaiąc 
w Senacie y Bifkupow gronie, Przezacne- 
ò Prałata Wżlentego Saiczyusza Hrabię na 

finach Wężyka Baśkupa Chelmfkicgo. Do 


a Ssss% 


pierwszey iednak , bo prymacyalney Go. 
dnośći , ten Dom wynioft Jan Wężyk Ax. 
cy-Bifkup Gnieźaienfki. Ten po wziętych 
w. Polszcze mnieyfzych naukach; miat o0: 
wolanie do Stanu Kapiańfkiego, w ktorym 
aby nie fobie tylko był dobry, śle innym 
pożyteczny » udał fię do Rzymu gdzie fedt 
łat trawił ma wyżfzych naukach, to ieft : 
Teologii, 


„PERMIE 1: 
Teologii, Medycynie, -y Jarispr deńcyi» 
w których chwałebnie poitąpit, ale oraz 
tamże y ducha nabrał do wizćlkicy póbo* 
"znośći Kaplańfkicy. ASTRA mj 
„ Powrociwszy do Oyczyzny y do Jana 
Tarnowfkiego Bifkupa Kuiawficgo, przy- 
wiózł ma Palliusż Arcybilkipi , 4 pozna- 
ny iakó byt mądry y dokonaly» Kancie- 
“gżėmiego byi uczyniony, Przydił m6 
potym Krol inńe Prćlatury y. Opactwo 
"Mógiifit, w kibrym ieit piękną iego pa- 
miątka to ic s Monftrancya wytwółna y 
Aniłteóa vå niego dana Kośżiołowi. W 
krotce itpo Wielkie czoty y talenta (pra: 
wały ma KRR d0 pok atie TL jc 
gos ztego połłąpił na Katedrę Poznaniką 
% mó oftatek na Godność Arcybifkepią Gnic- 
Źnieńiką, Wfzyftkie te Katedry Święto» 
bliwośćią życia» przykładeni cnot, y Pá 
Rerkim pictzołowasień napelnił kar- 
ność duchowng uttzyńnojąć, y chwa’ 
Boka poinażając., Oprocż Synodow , Dy e> 
uczańkich , Prowiucyaine dwa razy zkła: 
wał; Na iednyh z hich mianyin w Piotr 
kowiey Wwizyftkie Uawnicyfzych Synoż 
dow Swiętć uftawy W iednię Xege tebra 
ktorą na pięć innych podzielił, y appro» 
boówane w Rzymue yo druku podat. Kię: 
pi także do, Obrżędow Kościelnych naie? 
yace pięknym drukiem do uży wania wy- 


dał. TEF . 43%, 

„ Wydawała fię w tym Arcybikupie zar- 
liwość © Wiarę 5. wielka (ktora cnota yo- 
winna bydź- naypictwsza w Bafkupach ) 
bo gdy Biblia we Gdańku Polkim ięzy - 
kiem» alt ducheńń y tłumaczeniem herë- 
tyckiem wyfzła z druku na świat, 2 Wia: 
dyfawowi 1V:-Krolowa była prizypiłańaj 
poty u niego ten pobożny Prymas praco* 
wal, póki icy on fit odżżuci, y fwoim 
cdyktem nie warówał, żeby iey ani Czy: 
tano, Ami przedawanó, y ta to ieit między 
innemi przyczyna, że 'ludziońt profty m y 
białogłowom zakazane ieft czyftanie Bi- 
blii, bò mogą na tę napaść, gdyż fię tu 
Y owdzie zawadzaa Na Koronacji gdy 
Włądyfiaw 1V. według dawney formy nic 
godziwie Wniefioney , czynił przylęgę : 
à do owych fow przyfzło:, Pokoy między 
Difydentumi 6 Wierze znchewóm: Wężyk 
folemną Proteftacyą przeciwko temu ü- 
Czynił, ile że y 1€go Antecefórowie ża: 
wsze fię tema opierali. Nawet mat- 
żenftwo z Gorka Kurfitrża Rynkicgo, prze: 


gierpieli; 
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to że byta heretyczka, ikutecznie Kozra: 


dził.. 


- Miłófeydzie mk ubogich poddanych 
fwoich miał uprzeyme: `z tąd gdy. głoś 
w ‘Roku, P. 1659. y potym w Połszcze pa” 


nował Wężyk z Oycowkiey litośći, C0 
tylko mogł to czynił na poratowanie lu» 


dzi w jtakiń niedoftatku ; mało na tymo 
ale (zeżć tyfięcy złotych oddał Kólit giacić 
Łowickiey na wieczną Prowizyą, zeby 
z nich dochodząća Corocznie . fumihą byla 
obracaną na ratunek tzy w głodzie czy W 
nedzy igksey zofłaiącym. Gdy Miało 
Łówickie pogorżało, nie tylko „że Oby> 


Awatelom tamecznym, wfzyftkie czyńiue 


wirował ale też {wemi pieniądzmi y drát 
wem ż lafow (woich zapomagał. Up 
- Przeftrżegał tego pilnie, żeby od 1€50 
Ekonoinów, poddana zadney krzywdy, nić 
Sam nawet- ile z natury dó 
pniewu fkłonny» gdy kogo, ofobliwie pa: 
blicznie urazit; £wykł byt zarśz fię przed 
tremi ludźmi winnym dawać, , Oftatnią 
nawet wolą fwvią wizy ftek {woy fprzętó 
bydło y zboże przedać kazał na wipómo - 
żenie ubożizych poddanych w Arcybifkup» 
twie, W Paf eafkich powinnośćizch nice 
zpraćóWany 3 dziefięciu ną Bifkupftwo poe 
święcił: ana Kaplańftwo, więcey  niżejń 
cztery tyfiące Obs 4 lubo podagrą y 
chiragrą zmęczony ; z fil prawie zpźdał 
przecięz y ma tên Czas W Łowiczu dzwo- 
ny święcił: a w Wielki Czwartek Oley 5. 
å innych Czafow ludziom Kommumą S 
rózdawab 4005 000%, Og 90. 

Na Boga fzczodry, Kaplicę W Łowiczu 
dla Nayś: Sakramentu fuadował, na ktorą 
trzydżicśći tyfięcy Odkazai, Kaplanow de 
nicy użleżycit opatrżywszy; na infze zać 
Kośćioły do ta tyliçcy. wydał. . Pozaane 
kity Katedrze fzczerozlóty Kielich, ti- 
kiż drugi Gnieźnienfkiemu Kosćiołowi> Y 
ztery lichtarze Srebrae, lanyńl z4? 
Przybytkom Bółkińi Kielichy frebthe y 
Puszki pórózdawał. OO. Berażrdynom w 
Łowicza (woie Bibliotekę, W, Gnieźnie 
jedne ;Kaplicę reftaurował ,.y blachy pos 
krył! tamże do tepatacyi Wieży Mia (ię 
ALA AR ŁO ATESA TIE ESEA 
_ W lunych także cnotach był wybórhny 3 
bo nóprzod Pacjerze Kapłańikie sle mu 
tylko zdrowie fużyło nigdy nit od pra- 
wiał tylko klęcząc.. Na Kazdnia co Swię" 
tó y Niedziela, z Zamku do suas pit- 

2 


TE ga 


DZIEN 20. LISTOPADA — 


fzo. chodził. * Xiążkę co dzień Uuchowną 


zamierzonego Czafu czyta. W Chorobach 
ktore go częfto .trapiły, dziwaty był 
cierpliwośći, wołał tylko do Boga: Domi- 
nę ndauge dolorem, fed uugt patientiam., 
anie. przymnóż bołesći, ale przymnoż 
cierpliwośći ; a ieżeli pod czas przez te: 
gość bólu farkngł, zaraz fig przed wfzye 
ftkiemi obwiniał, y karat zi tò.  Zdro* 
wymi bądąć , nic faz byt poftiżeżony, |że 
na gołcy defżezce nocy trawił : w Choró- 
bić nayglownicyfzcy nic miękkiego nić 
przypuśćił, oprocz materaca y Kory pod 
glowe: W ófłatnicy chorobie ktora fię 


SSE 
ciągnęła przez pięć miefięcy, co, dzień 
do Kommunii Swiętcy przyfępował ; A 
tak zwątlony pracami, wyczyfzczony cho- 
robami przeńiof fig do tewarzyftwa Swię: 
tych Bifkupow. Roku Panikicgo; z 
cznego fzesć fetnego trzydzieftcgo ofince 
go. Urban VIII, Papicż tak go fzacował, 
iż Obraz iego miał na fwoim Pałacu y 
chciał go Kardynałem uczynić: ale śmierć 
ptzefzkodziła., Bogu ktory. w Kosłiele 
fwoim wyborne ftawia Pafterge 
nieograniczóha chwała. 
Amei. 


- DZIEŃ XX: LISTOPADA _ 
Żywot Wielebnych Oyców; GYPRIANA Y ATANAŻEGO 
s, Zakonu S: O. Franciszka. 0 WERE 
Ex Mottumeńtis Prodincie Minoris Polonie Półrłum Reformatorum 


le rórdziclani tych ffug Bofkich śle 
4% razem ich życie do pamięci podaię 
ktotży ý Zakońną Protefiyą y małośćią 
Braterska, y heroiczną pracą dla dusz ludz- 
kich nie byli od hiebie. rozłączemi. .. 

Pierwszy z nich, W. O. Cyptian Kiet- 
korowićz w Zamośćiu urodzony, iefzczć 
na ówiccie będąc, wielkie pragnienie 
dofkonałośći oświadczył, ftaraiąc fię b wftą: 
pienie go Zakonu nafzego, albowiem w 
tymi zachodziła trudnosć 2e był. Nacyi 
Ormiąfikiecy, à nie było pozwolenia á żeź 
by tey Nacyi ludzie bez wiądomośći Sto- 
licy Apoftolikiey; do Zakonow Łącińłkich 
mogli bydź przyimowawi. Więc oń aby 
dofżedł fkutkn zamyfiow iwoich+ puścił 
fię po Pielgrżymfku do Rzymu; a tam od 
Innocentego XI. Papieża , bardzo łatwo; o- 
trzymał pozwolenie, gdy Oyciec Swie: 
ty wyrozżumiał od niego że w Nicya Or 
miańfkicy nic masz żadnego Zakonu. 
„2 wielką tedy pociechą powrocił |do 
Polki, y ptobt fip do Zakonu majzczo w 
Retormie Małopolkiey , chętnie przyięty; 
ile że nafżym Oycom iego pobożność y 
fktolinóść była wisdóma. Żył ftatecznie 
w Zikonić, śćiśle zachowując Rcpułę, ko- 
tbat fie W uboftwie s nabożefńftwie, y 0- 
ftosi życia, pokolu y Cichośći bardzo 
przeftrżegał s W konWerfacyś tak z do- 
mowemi, iako y zobcemi był wielce 
fkromny , pokorny, y przez to wfzyfikim 


brzyemny. Cho? zás nie był był wyfoz 
kiey. xduki; dar iedoak miał olódlidzy; do 
Kazania, więc bardzo wdzięcznie y pożye 
tecznie opowiadał ludziom fowo Bokkies 
A że mało to ieft móucząć, pragnął nię 
pofpoliteni uczyńkami oświadczyć mAość 
Bofką ý biiżniegó+ ktorcy ná umyśle był 
UPA NUTS nn WZ WRN W 

Podała mu fig taka okażya do tego w Jà- 
rofiawiu, gdzie na miefzkame był dany 
R. P. 1765. irogie zaięło fię powietrze 5 
więc hnieodwłocznie, z rownie żar wym 
Oycem Atanażym Wfołkow kim , ofiarował 
fig ną ufiugi zapowictrżonym. Pracowali 
tedy mie odftępnie w ratówaniu nędznych 
lodzi, ofobliwie z miaita w pola wygna- 
nych, a oprocz ufług duchownych, w fius 
chaniu Spowiedzi y rozdawaniu Sakramen. 
tow, SS. pottżeby owych ludzi bpuszczo- 
nych, według możaoósći opattowali; że- 
brali u możnieyfzych tak w , Mieście sako 
y w pobliźfzych Wiołkach, dla nich poży- 
wienia, porce mapoinaienia czyniąc, aby 
mieli politowanie nad bliźniemi, y od 
głodu y od zaraży tg GÓRE WZ 

Z Miafta wyprowadzali tlabych ludzi w 
pola. y włalnenii „rekami £ chruftu y fio. 
my frawiali im! Sałalze. Ze zaś częfto 
Grobarżow] nie było» fami goły kopali y 
uhatłych grżebls : a czego krewni krer 
wtym obawiali fip świadczyć» to oni dla 
miłośći Bofkicy im czynili; "OE opź” 

„KZU 
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truiąc y zawilałąc, łoża prześćiełałąc , z 
miecyfca mł mieylee przenofząć, umywa- 
jąc karmigt , y w tych potrzebach nić io- 
bie nie folguiąe weześnie fię do śmierci 
Przygótowawszy , ieden po, drugim we 
cztery dui fzczęśliwie dokonali, 4 w ie- 
dry mże miefiążu. | 

Gdy ciała tych Męczennikow milości 
Chrześciańfkicy, głodem, “zimnem nicfpa- 
nićm, (msodeli y uftawiczną płacą wy- 
cichczone wieziono do nafzey Kczydencyi 
na iednym wozie, Wielki płącź zaiąt iie 
w ludziach po wizyftkich uiicach y dro- 
gach, ktorży wołali: O Swięci Qycowie! 
à czysmy godni Was byli? ktoż, bedzie od: 
tąd picezoicwit frę o nędźzychę Wyście 
nam lekarftwa przeciw powietrża opatro- 
wali; Wyście miafło Grobarżow ciala u- 
marłych grzebli; Wy cziztki nafze  pozo: 
ftałe pod płuszczami na zerowsże miey sca 
przenolliśćie y Karmili: * Wysćie nis wy. 
zebranemi fukniami okcywaia. (O gdybyż 
my pierwcy umieriąe , 'na ofiarę Bogu pa- 
ólśmy. O Swieci Oycowie! nie wątpli- 
wie ufamy, w.Bogu , że iako- nam niç go“ 
dnym chętliwie z3 życia ftuży)tsfie, tak 
wafzemi proźbami cdwrocenie tey plaga u 
Maiefłatu Bofkiego nam fprawicie. 

Jakoż nie: były pionne ' owych dobrych 
ludzi nadzicie, żibowiem od dnia pogre- 
bu tych flug Rofieh powietrzńa zaraza u- 
ftała. Posrżebione ich ciała były w O. 
grodku blifkim, drewniancy mą ten czas 
Kczydentyi, żle oraz y w niepamięci zá- 
grzebione. Jednak gdy R. P. 73424 fzezo- 
drobliwym nzkładem Rycerftwa Pojkiego 
zeblanego w Jarofiawiu ( pod Kommendą 
J: W. Jozefa Potockiego Woiewody Kijów: 
fkiego Regimentarżą Woyfk Koronnych Ge: 
reralnego ) nową ftudnią bito y Murówą- 
no, enio W. O. Cypryana znalczione jeft 
z Habitem y Płźszcżem „w ktorymi był. pó- 
chowzny , ¿toli zupełne y niezkażone ; w 
tego zas rokawia Bracia znaleźli krzyżyk 
y Relikwiar; z kośćiaini SS. Pźńfkich »'a na 
gołym=ciele palęk żelazny ; nie obawiaiąe 
fie by naymaiey Zalaży y á laige przyczy» 
nie flugi Bożego, nuędzy fiebie rozebrali 
to za Relikwie, Samo zas cialo we tztery 
lata potym w zupęlnośći trwaiąee, W 
grobie Kośćicinym było uczciwie; pocho- 
wane. 

Szukano po bliżfzych y dalfzych miey = 
fcach , y Towarży sza 150 ciała, ale wicle 
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zicmi fkopawszy , znależć nie mogli, kto: 
Ie za czafcm wolą Boka może wyjawić. 

Raczcy nie daleko W.'O. Cypryana zna: 
lezione ciało niewinney Panienki Ewy Cyn- 
dłowny : o ktorey: dla duchowney. posie: 
chy >y ‘zbudowania. to przytaczam. 

la Ewa, była Corka bogatego Kupra w 
Jarofiawiu, Pana Cyndla, y w obyczaiach 
y W urodzie wdzięczna, od dziecinnych 
lat do wfzelkicy poboźnośći fkłonna, kto- 
rcy Oycem duchownym był WO. Cypry- 
ans y cos. w icy ezyftey-duszy wielkiego 
upatroWal, s2koz y nie prożno. Gay. bo- 
wiem w Jarofiawiu nafapito powietrże , 
adcy duchowny Oyciee z Towarżyszem 0. 
fiarowali fię na ufługi zapowietrżonyn, 
Ewa jczternajioletnia Panienka poftanowi: 
ła u fiebie y fania łożyć życię ną podobne 
ufiugi „ileby uey płeć, y itan pozwolił. 
Otworżyła fię z tak) Świętym. zamy feni 
Rodzicom fwoiit, którzy Z razu mocno ią 
witrzymowali, ale że przez sey udia Duch 
9, mowił; przełamaWwszy w fobie wrogzo- 
ną małość ku nicy, Oddali 14 Bogu na 0” 
fiare» y pozwolili. Pafzezęsél w tym 
Ewie Pan bog , albowiem £orącemi fiowy 
namowiła do tak wicikiey odwagi y do- 
brała fobić za Towarżyszkę przey, 4 zá 
świadka miewińnośći {Woiey, podelzią  iuż 
w lecieeh Pannę Agnieszke Ktora slubem 
cozgonńcy czyftcsći, obowiązana , życie 
nabożne y prżykładne wiodła w Klesztorże 
Panien Benedyktynek. 

Wyfzły tedy dwie odważne Heroiny nå 
pole zafługi y gotowey śmierci, A co ieh 
pieć y fiły pozwaliły, to świadczyły zgo- 
wietrżonym. Około poł noty whale, 29- 
towały it$ć chorym. rano zdś im potrawki. 
roznofiły , lekarjtwa iakie miały , orymże 
applikowały : na wrżody przykładały pla - 
ftry , Małe dziatki y Diemowleta przy piet” 


{fiach oficrocone dd Mitek, Więccy niż Ma- 


tierżyníką miřośćią zbierały ,: powiiaty, o" 
cieraly , piaftowąły, ogárnowaty, karmi- 
ły ktore mogły, a dla fsących iefzeze » 
Mąmki opatrowały, y na micyfcach od 
włątru y zimną wolnieyfzych zkłąda- 

Te y inne ufłazi ofcbliwie płci niewie- 
sétey Ewa wefpoł . z fwoią Miflrżynią A- 
gnieszką we dnie (y w nocy , w ołodzie 
y ztmńię przez kilka mielięcy, nie ogia. 
daiąt fie na śmierć, Wyśw 1adęzałą, 7 wiel- 
Kii wfzyfikichigłudzi, tak widzących, if 

ŁO 0 tak 
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ko o tik mężneyłPinience wiedzących z 
zbudowaniem y podziwienicm. Dla tego 
rożne Panie pofyłały na iey ręce dla zá- 
powietrżonych , to łekarftwa, to łegoni. 
ny, to napcie y omafty, aby z nią iaką 
cząftkę zafługi mieli. 

Zarażona na ofłatek Ewa powietrzem zá. 
chorowała śmiertelnie , ktecą W. O. Cy- 
piyan na fzczęśliwe zeyśćic, á raczey 
przenofiny do Oblubieńca Niebiekiego 
dyfponował, z wielką fwoią w duchu po- 
ciechą , y fam ią pogszebł ná pemienio- 
nym micyfcu. Wizyscy zás pozcftali lu- 
dzie, po nicy Yżewnie: płakali, przyić- 
mng Bogu Penienkę prawą fwoią Matką 
ogłalzali. Pofzła (tako pobożnie trzymać 
możemy ) na Gody Niebiefkie R. P. 1705. 
Dnia 24. Pazdziernika. Ale y fam Pan bog 
jaczył lo mieiakiemi znakami obiawić ; 
albowiem w naftępuiącym Roku 1506. Dnia 
20. Stycznia WE ćwierć yeku po ŻEyśćiu 
iwoim pokazała figę we śnie rodzenemu 
Bratu iwoiemu Mikołajowi Cyndlowi, mo- 
Wiąc mu: Perfwacuy kochaney Matce fwo- 
icy, aby dla mnie wielki bankiet fpra” 
wila; co on obiecawszy , fpytał iey: Mo- 
ią kochana Siofirżytzko, gdzież teraz ie” 
fieis? Odpowiedziała Ewa: Między Swięte* 
mi Aniołami. 

W krotce pctym gdy Matka iey modli- 
ła fig w Kosćiecle Panny MARYI przed 
Oltarżem Mátki. Bołefney , wielkiemi cu: 
dy y łafkami w tymże Kosćiele ffawncy 
y za Duszę Ewy gorąco profiła P. Boga 
pokazała icy fię widomie , cudnie piękną 


18 
twarżą , na-ktorey iednym licu prześlij- 
czna roża wydawała fię, á prędko z oczu 
Matki zniknęła, zoftawiwszy Na icy fer- 
cu miewymowną pociechę. Ciało tey Å. 
nielikicy Panienki gdy ( 1akom wyżey pá- 
mienii ) było dobyte z ziemi, znalezione 
ieft po tak wielu łat zupełne, y bynay- 
mnicy nie zkażonez a na wierżchu duż w 
trumnę złożone » w teyże całosćż przez 
lat cztery zoftawało» na ktore z wielką 
pociechą częfto przychodzący ludzie pa- 
tyżyli- 

Gdy zaś pogrzebione miało bydź jw 
Kośćiełe nafzym, wielki konkurs ladzi był 
na tym Akcie , ktorży tak W. O. Cyprya- 
na, iako y tę duchowną iego Corkę y 
pomocnice w pracach około nędznych lu: 
dzi, Swiętemi ogłafzałi. 

Poległa na tymże placu Chrześćiańkicy 
miłośći, y pobożna ity fowarzyszka A- 
gnieszka ktorey także dobrotliwy Pan do 
Korony Panicńikicy przydał y Męczeń- 
fką, tamże w Ogrodku ńafzym od ludzi 
pochowana, ale iey ciało dotąd nie ieft 
znalezione. Nam zas ztąd wielka uwaga 


rośnie» Co to może z łakką Bożą fabość. 


ludzka , kiedy te dwie Panienki aukrzep- 
Czyła w tak wielkich pracach, y nicwy» 
podach, y uzbroiła przeciw niebefpic- 
czeńftwu oczywiftey śmierci. Przeto 
Wfzechmogącego Boga dzieła cudowne 
wychwalaymy, y mowmy z Pfalmiftą S. 
Cudowny BoE Świętych fwośch. 
men. 


DZIEŃ XXI LISTOPADA 
Zywot Wielebnego Oyca MODESTA _WISNIEWSKIEGO 
Zakonu S. O. Franciszka, | 
Ex Monumentis Provincie Minoris Polonie. PP. Reformatorum. 


Owołał Bog tego fłusgę swoicgo do 
L Zakonu S. Patryarchy Franciszka w Re- 
formie naszcy, Małopolkicy RP. 1857. y 
przyjął nasz Habit Dnia 14, Kwietnia. 
Zył w Zakonie w ścifłym zachowaniu po- 
dubioney Reguły, w wielkim umartwie- 
piu ciała W proftocie serca, y glębokiey 
pokorze. A iako Duch Boki rad fpoczywa 
na pokornych fereem, tak y;na Wielebnym 
Modeśćie (począł z rożnemi darami fwoic- 


‘miy nie tylko do zbawienia iego potrże: 


bnemi, ałe y do zbawienia y pociechy 
innych ludzi. Miał bowiem dar ofobla- 
wy rozeznania duchow czy z Boga fą? 
y wielką moc nad fzatanftwen. 

Między innemu tego dowodami byłj ten 
ofobliwy; a dla wieczney pamięci w ná- 
fzych Rocznych Dzieciach zapifany: W 
Krakow ikim Woatwodztwie zacnego uro- 
dzenia Panna » WzgardziWszy świecką 
Tttttt marnośćią 


m 
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334 
marnośćią y przyiażniami ftaraiących fę 
onig, wftąpiła do pewnego Zakonu W 
Krakowie; gdzie iako ona Bogu fiużyła 
wiernie , niewinnośći (woiey pilnie ftrże- 
gge» tak nieprżyiaciel duszny krżątał: hig 
około nicy mocno; y poduszczył na to.ie- 
dnego Kawalera» ktory pod iakimfi prè- 
textem zabrał 2 nią znajomość, niby w do» 
bry fpofob; ale co daley, wdzięczną iey 
urodą y pięknemi przymiotaini na fereù 
zraniony, brał do niey wielką poufałość 
y coraz ńatrącał żądźć fwoie ktore miał 
na umyśle, ale ód ftateczńcy y niewinney 
Panieńki był zgromiony ; a na oftatek gdy 
fię iawniey otworżył z nierżądną żądzą, 
tale był od nicy odrżuzony, że go y wiż 
dzieć więcey fiie chciała. 


Żacięty iednak człowiek» Bdy mu fube 
"telne ludzkie fztuki nie udały fie, fzukał 
Szatańfkich» y znalazszy icdńę Czarowni> 
tę» przez nię dokazał , że hiewinna y 
czyfta Panna zdała fię ciężarną Martwi 
ło tó niezuiietnie y ónę fatig -ý całe Żoroż 
mądzenie, 4 iuż przymawiać icy o to po: 
Gżętó, Przełożona iednak mądra, nie złe- 
$o o owey Zakonnicy nić thciałą przypu: 
śćić do myśli, a połecaiąc tę rzecz” Panu 
Bogu, natehńtenie miała profić nafzeż6 
Gwatdyana 0 ktotego z Oycow pełnego 
Ducha Bofkiego > ktoryby mógł rozeznać 
czy to nie była, obłuda Szatańka; iakoż 6 
to y profiła. Pofiany był czei gódny fta: 
rzet W. Modeft» ktory widżąć płonącą (ię 
od wftydu y żalu niewinną Pannę, 4 przy 
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Spówiedzi ueżyniwszy probe ducha iey.» 


każał aby „miała dobrą nadżieię uwolnienia 
rędkieżo ; y- ubełpieczył że to była 
prawka Szątanika. i on o | 
Na dówod zaś tego każał Pańnie two- 
rżyć dobrze uita, pòd którcy ięzykiem 
poftrżegł kawałek (znurka , katmazynowe- 
20, A ten ująwszy paleami powóli Wy eig 
gał, 44 gò pięćdzicliąt łokci nasnówał ; 
4im gó więtey wyciągał, tymteż bardziey 
żuyślony ow tiężat Z Żywota Panny opa” 
dał , aż ñi oftatek, gdy cały fznutek wy” 
tiągnął , w momencie niewinność ezyftey 
Pinny iawnie fig wydała y Szatan zafro” 
Morony żoftał, z niewypowiedzianą owey 
Żikońniey pociechą. Qyciee zaś Modeft » 
wfpoł Zakónnicom iey dał napomnienia» 
zbawienne, 4by y oczom, włafnym nie fa- 
twó wiatę dawały. 78 
Całe żyćie fwoić zwykłą pobóżnostią 
prowadżąt W. Modeft; wiele uczyniwszy 
na ozdobę Zakonu, na zbawienie jdusz, 14 
pociechę ftrapionych, w oftatniey itaro" 
sci profit fig do Klasztóru S.: Anny na Slą- 
ku (ktoty jeft Puftelniczy niciako ) Dzz 
WA bez. Madftar w ktorym albo Quchaniem 
Spowiedzi; albo fię bogomyślnośćią baw iąc 
przegędtii w Zakonić lat gó. a odptawa- 
wszy dtagie Pryniisye Kaplatikie, prze- 
hio ię w pokgiu do Pana po nadSrodę 
ża prace Uługoletne: Ż czego Bógu kto- 
ry ieft (prawizdliwy Oddawca Hugom 
fwoim, niefkońeżóna flawa: 
Aniem 


„ DZIEN XXIL LISTOPADA 
Żywot Swiątobliwey Panny TERESSY JZABELLI MOR= 
__SZTYNUWNEY. Wolewodzanki Sandolńir(kiey; 
Ex Vita ejus Poetice cónferipia 6 Typis vulgata 6  Archivo 
Cohventiś Saudomiricnfis. 


Ako' zą idawnych wiekow  pokdzowałą 

"Mądrość Boka cudowne w tym dżićła 
iwoie, ŻE Y w naygodnieyfzych Domach 
może lię Miteśćic Ghrześćiańika pokora, w 
Pånkich delicyath y wygodach niewinność, 
y dofkonała Swiątobliwosć, tak za nafżych 
wieków toż pokazuie, |Jawnć tego świa: 
dectwo ieft ni tey Przezatney Piumie kto- 
tcy tu Zycie krotko podawatm. : 


Terefa Jzabellą fa świat wyfzła R. P 
1630. z Rodziców y urodzeniem Senatót 
kin, y pobodnośćią Katolizką {awaye h 
bo Oycieć iey był, Staniliiw z Raribof- 
fka Morsżtyn pó rożnych Urzędach, y dwoch 
Sćrątorfkich Krzelląeh Wóiew oda Saudomirz 
ki Matka Kóqftancya z Domu Oborfka; gd 
których w pobożsiośći y rożnyth maukaci 
godacmu Jmieniu przyzwoitych, była 

wyćwi: 
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Ew NORZE ZNANO ZNZĄ NN 
wyćwiczona. Przez cudnić pięk ną urodę, 
wdzięczną wymowę, biegłość rożnych ięży- 
kew, roftropność w akcyach , fkroninośćch w 
gęftach , uczciwość w obycżaiach, tak wfzy. 
ftkim była przyteńina, że nie tylko to. 
wnych fobie. Kawalerow oczy y ferea po - 
ciągala, ale pewny Monarcha fiyfząe 0 iey 
wybornych przymiótach, pragnął ciefzyć 
fię iey widzenień , y močno fig oto ftarał; 
ale witydliwa Panienka Terefla boiąć fig 
przynaymniey zlego pórozumienia z tąd, 
ządaą miarą nie chciała mu fẹ dąć wi: 
dzieć. 

Statecżnie trwaiąc w Panieńkity zy: 
ftaśći y wfzelkich enotach do lat ośmtiaftu; 
nocy pewney miala takie widzenie : Sta: 
Wila ię przed nią Ofoba jakaś poważna; 
ale nieżnaioma, mowiąc do niey te ffowa: 
Profzę «ię moia Panno bądź nabożna do 
00. Reformatow Sandoiitikich, aby 0 toż 
bie pamiętali w fwych modlitwach, gdy 
u nici będziesz pozcżebióna, Witata fano 
dokonale zdrowa; to widzenić opowiedzia- 
la (voim Rodzieom , ktorzy iednák nič przć- 
CiWaego z tąd nie wnofili y niebardzo w 
leree y pamięć to fobie wbili. Aż oto w 
kalka dai potym zachorżałą Terefa, y z: 
taz proiila aby polano do Sandomirża po 
Qycow nafzych dla dyfpożycyi do wież 
czaośći» gdyż iiko ź natchnienia Bolkiego 
przeczula, tak morno twierdziła, że z tey 
chutoby nie wyjdzie, i ACC 

Uszymali to chętnie Rodzice pobožni, à 
nafea Zakonowi uptzeymić przychylni: 
nal też Qycowie przyfpieszyli; y dobrą 
tę duszę da (zężęśliwcy śmierci przypra: 
wali+ A ták naprzod  Terelfa ślub wie: 
czacy Czyttośći, y wfłąpienia do Zakonu 
Paaienkiego w ręku Spowiedaiką uczyni- 
la, a po nabożaym przyłętiu Sakramentow 
95.2 wizelką rezygnatyą ną. wolą Boka 2 
wefolaśćią ducha wyprawułąc gorące Akty 
do Boga.y Nays: Mstki; do oltatniego 
telid. ioo. przy:onini, ezyftą Duszę Oblu- 
bieńsowi Nienekiema odd ła w Chorżęe. 


dowie R: P. 1693, 2 żalem nietylko Rodzi. 


ców ale y wlzyftkich ćo ią znali. >.: - 
Po icy żeyśćią wigównieli fobie Rodzice 
ni ow led Gorki fwoiey». przeto pogrzeb 
tiala icy dotali w nalzym Kostiele Sando- 
miskin, -Y Satawili tak poważny» iako y 
Godàosé ica 'y miłość ku tak kochaney ze 
wfzelkich miar 4 zedyney Corce, kazała. 
Galo tty pooożnzy Panny ; w kofztowne 


ttttt 2 
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trunnie złożone y zabite motno R.P. 1715. 
na proźbę Żyjących iefzcze na ten czas Ro» 
dzicow było rewidówane, A znależiono ie 
zupełnie całe y bynaymniey niekażone. 
Zhówu R. P. 1734, Widziane bylo W teyże 
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całośći y białóśći. Naten ezas pewna Pa. 
ni, ciekawie thecąt doyść tey prawdy, ie- 
dnym paleem. dotkńęła fie iey pierfi> yu- 
znała że fak w żywey Pannie taka była. 
Ale wnet ow palee fchnąć iey potżął, á 
gdy eo taz bardzicy fechł, żałuiąc zá fwo- 
ię ciekawość; przyiethała do Sandomirża » 
"Ay do grobu, y prżepralzała Swiętą 
anienkę za wine fwoię, y nie bez katku, 
albowiem ow palee przyfzedł odtąd do 
iwego wigofu: | | 

Gdy pierwszą trumna iuż fię roztypo- 
wała, 2 różkazu W. O. Stefana Horodyn- 
fkicgo nå ten cżas Prowincyała nafzego R. 
P. 1742 Daia 5. Stycznia w inną trumnę 
Ciało Terefly ieft przełożone, leeż y ná 
ten czas, y w lat tzterdzieśći bd iey 
Smierci, tałe y niezkażóne „znałezióno j 
Dla czego w wielkicy urzciwośći y opinia 
świątobliwośći u wfzyftkich jeft ta pize” 
zacna y pobożną Panna, 4 Pan Bog y tym 
zachowaniem ciała iey w eałośći pokazuie» 
iako mu fie niewinna iey dusza podobała. 
j Dysiec Jey., Pan nie tylko w życiu pó- 
Doźny w ragaeh wielee mądry, ale w tos 
żnyeh naukach wyborny , ná pośicchę Mas 
tka icj, á fwoiey Małżonki ntieutulon* 
w żalu, wydał do druku Xiążkę dziwnie 
pięknym wierfzeni pod Tytułem: Zale Ros 
dzicow, po żmarłey Córct iedyney : W kto> 
tey cnoty Terelfy iáko ie naylepicy żnał, 
tak obfzernie opifał.  Nadgrobek zaś z icy 
zywym Porttętem wyftawił w ty niże Ko: 
ściele Sandomirfkim. A iednegoż Roku 
1719, umieraiąe z Małżóńką fwolą ficbie 
y. Zonę; przy Corce jwoiey kazal po 
grzebsć:,; i ME 

W tymże famym Grobie fpoczywa po 
suierći fwoiey , krwią blika y Jmaieńtiem 
zlączoay nasz ubogi Refofmat Wielebny 
Qycieć Marcellia Motsztyn, który z Go- 
diych, „ale hereżyą Aryaniką „Zatażóny ch 
Rodzicow na świat wydany, fàko roża Z 
cieraią wyniknął. Albowiem gdy za ofo- 
bliva łąką Boką Rodzice ieg0; wieley 
ptzed tymi Aryanizniu Obrońcy » nawros 
tili fię do prawdziwey Wiary Chryftufo* 
wey., y Syn też onychże ; ną ten czas wh 
mowłę, był ochtzeżony; á tak pobożna 
wychowany: 


4 
apru 
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wychowany, że przyfzedzzy do lat przy- 
foynych, gdy fzkoły fończył» wizy- 
fkiemi Senatorkicgo Domu  honoranit> 
doftatkami , y delicyami pogardzi! » 4 w 
nafzcy Reformie, Bogu oddał fie na fiuz- 
bę, ktorą wiernie mu oddawał będąc Zá- 
konnikiem przykładnym y pobożnym, w 
życiu oftrym w Kazaniu żarłiwym, W 0D- 
cewaniu z ludźmi uczciwym y kromnym; 


niani p NE O 
a lat fzelnasćie w Zakonie przepędziwszy, 
w krotkim czafie; dopełnił miary zafiug 
od Boga fobie naznaczonych, do ktoregos 
nitożnie przygotowany ná Smierć» po- 
fzedł Roku Pańfkiego Tyfiącznego fześć- 
fctnego dziewięćdziefiątcho trzeciego . 
Z czego wizyftkiego Panu nad Pany» BO" 
GU nafzemu honor y Chwala wieczna 
Amem, 


"DZIEN XXII. LISTOPADA 
Zywot y Męczeńtwo ADAMA MANKUWSKEIGO. 
Ex P. Gaj: Niefecki Tom. g. fol: eaa. 


Domu Szlacheckim wrodzony Adam 

Mśińkowfki Hezbu Jaftrzębiec, po 
zożnych fzczęśćia y niefzęśćia cdmianach, 
w |lzczupłey bardzo foytunie będąc» W 
Zabnie, dziefęć mil od Krakowa ofiadł. 
fzy, 2 pola, ktore ma ż takt było pu: 
fzczone , y ficbie y Zonę żywił. Szczę. 
śćił iednak Pan Bog jego ufilney pracy, 
bo krwawo wyrobiony m kawałkiem chłe- 
ba, z ubogiemi fie według możności chę. 
tnie dzielił, y przyfzło do tego» ZE CO- 
kolwiek Uboftwa w Zzbnie było, do nie- 
go fię iak po pewną iałmuźnę cifnęło. tak 
dalece że fię z niego iedni orągali, dru: 
dzy wielce dziwowali, że fam dość nie 
wiele maiąc, y tego gla Chryftula w u- 
bogich nie żałował. 

Będąc na błiznich tak miłohermym, z 
chałem fwołm nie litosfiwie fe obcho- 
dził, martwiąc go. poftami, dyfcyplinama 
chlofłaląc: a kąd Zona tego powłacała, że 
gribiet iego y kefzula, Rorupiane były, 
bo od dyfcyplin oftrych krwią zawrżate, 
W pewne dai Swięte do Tartówa uczę. 
fzcził , 4 tam unafzych OO. Bernardy- 
now Cały ma pofiach, Modlitwach, y bi- 
czowaniu trawił, Ku Nays: Pannie izcze- 
fulsicy nabożnym bedzc, co rok piefzo 
drożkę odprawiał do Jey Obrazu cudowne. 
go W Częftochowy. Aż też na koniec do 
Rżymu fię dla nawidzenią progów SS. A- 

ofiołow » Y, Domku Loretańfkie go wybrał. 

o tcy ŚWiętey podroży przybrał (óbie 
Towarżysza, niciskicgo lafkiego czyli 
Lafkowfkiego, z nim tedy uczciwsży micy- 
ica Święte y Bogu śluby fwoie oddawczy, 

dy fie nazad do Domujwrąacął, w Glacu 
przy Morówie R. P. 1607. Dnia 31. Octobra 


b , w ktory Niedziela przypadła by- 
AO) 


Zączym według zwyczau Katolickie go, 
Umyślii tam w Kość:ele Mszy S. fiuchać 
y mabóżeńftwa zażyć. ‘Idąc tedy profto, 
(ile miewiadoini tamtego mieysca) kto: 
ty pierwszy nmapzdli Kośćioł, do mic50 
wfłąpili; Była to niegdy Fara Katolicka» 
żle potym od Heretykow bezprawnie o- 
pafowana, Obaczzli w niey gmin wicśki 
ludzi ną Kazaniu ktore na ten czas było » 
y rozumieiąc że to był Kośćiot Katolikow, 
nie daleko odedrżwi klęknąawszy przed 
naybliżfrym tam Ołtarżem modłić fię po- 
częli. Prżersził oczy heretyckie ow ftroy 
Piclgrżymki, dla tego wfzyscy Z yuzu 
ftali zadziwitni aż gdy płonna boiażn „w 
niektorych utola » y cicho rozfiana byla 
akoby Katolicy dła tego do nich przy” 
(zli żeby im Kosćiot odebrali, gwaltownie 
ich z tamtąd naprzod nå Chiętarż, poty" 
na ulicę wyciągnęli. Tu dopiero tunul- 
tem miemrzwiśna Luterya, dzieci, y CEC; 
łudka Mieszczdn tamtecznych, kamjenmi 
rżuczli, fzydziłi, 4 urągałęc fg wołali: 
zabić, zabić Papiffow! QOdważnicysze je. 
fzcze były Niewiafty, bo iedna z nich 


drągiem, na ktorym wodę niofla; ciężko 


Adama uderżyła, 4 druga lepicy popra- 
wila, po ktorym gdy upadł na zicmię y 
iuż leżącego tukłą, 
Pizy fzedłszy Adam trochę do fiebie, tak 
z kołatany, chciał fie z kempanem iwoim 
także zbitym zthronkć do bliżfzego domu» 
ile ztanitąd wyrzucony był z trzafkiem 
y wółuniem: Zabij? Zabij! Gred tedy 
wiełki kamieni rżuciła na nich zaiadla ka" 
nalia heretycka, Adam zas klęknąwszy po 
trzykroć 
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„Bogu fię polecał, mowiąc : 
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trzykroć na ziemię, ręce do gory wznioż- 
ízy , profil ich aby go życiem darowali. 
Chrześćianin prawi ieftem, nicem Wam 
złego nie zrobił , na eoż mię wżdy zabić 
chcecie! ale to nie nie zmiękczyło roziu- 
fzonego gminu ; kamieniem wielkim ies 
den tak ugodził, że aż ,na ziemię upadł. 
Adam zaś firaciwszy już nadzicię 0 życiu» 
JEZU! Synu 
Dawidow zmiłuy figę nademuq! tak modig- 
cego fię, grubym  poftronkiem, ieden 
z nich fisć począł, wołając: A nie dobre- 
go! Papieżniku! teraz wzywasz JEZUSA» 
kiedyś przed tym tylko fię kłaniał MARII: 
gdzież ieft teraz ta twoja MARIA, y 
Święci, ktoryches tak czcił? niech przyte 
dą: y z rąk cię moich wybawią! Po ma- 
łey chwili dźwigał fię Adam z ziemi, y 
chege uyść impetu fzalonych, do bramy 
fę jak mogł zawlokł ; zawzięta iednak 
złość za nim śćigała, bramę zamknęli, a 
znowu kamicńmi Adama y iego Towarży- 
fza tlokli, a drudzy poftronkami bili. 
Przecież na koniec wypośćili ich, z Mia- 
fta, nie z politowania, śle żeby okruzien- 
fiwa (wego tym fpofobniey dokonali , -fzli 
zá niemi z wrzafkicm wielkim, lżąc ich 
befpiecznie, a gdy do Cegielni iuż zafzii, 
natarli na Adama, a wydarszy mu kiy 
Pielgrzymki, oko mo prawe wybili» y 
na smierć bezbożnie zabijali, tar gaiąć wło- 
cząc po ziemi, fiekąe poiironkami. 

Rozeńce obiema odięli, rozrywali y wy- 
śmiewali, A napzftwiwszy fię nad nim do 
fytośći, gdy iuż ledwie tchrącego widzić: 
li, iak z tryumfem do Miafta odefzli. ío. 
warżysz Adama, luboć y on wiele ucier- 
piał, przecięż iako młodszy, łatwicy ich 
impetow unikał. Adam zas w leciech po- 
delzły całą ich burżą na fobie trzymał. 
Magaftrat w Glacu ną ten ezis był z he: 
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retykow złożony , [przeto ehoć otym tu. 
mulcie wiedział, bynaymniey. go nieufpos 
kaiał, ale przez fzpary patrzał» (tak włą: 
śnie iako w Połfzcze R. P. 124. gdy w 
Toruniu zhukane Poipolftwo Luter kie, nies. 
ktorych Swiętych Obrazy darło, deptało, 
y na ftofie paliło, WW. OO. Jezuitow Cole . 
iegium burżyło, Zakonnikow mordowało, 
Magiftrat» teyże na ten czas. Sekty, iakby 
o tym nie wiedział, dyfymulował,) Legź 
dowiedziawszy fię otym niektorży Katoli. 
cy, zbiegli fię na ratunek mizernych Pola- 
kow; wjizakże Adama w poł jumarłego» 
krwią-zbroczonego znalaższy, do blifkiey 
go chaty zanieśli, y tam mu dano Oley S. 
Leżąc zas bez zmyfłow y mowy (bo muzą 
miał bardzo zbity») o dziefiątcy w noe 
godzinie Bogu ducha oddał. 4 

Ciało tego kilka Niedziel pogrzebu eze. 
kato wlzyftko ftłuczone y zmęczone. Nå- 
kazany tym czafem z Pragi Jurydyczny 
Proces, á obwinieni, fprawiedłiwie byli 
zkarani. Dopiero z folemną Proceffyą (w 
ktorcy nie tylko Katolicy , ale y / Luterfki 
Magiftrat afiyftował, wniefione było do 
Kośćioła Soc: JESU tego dnia Miefiącą 
Liftopada , przy ktorym było Kazanie, ną 
wy fiawienie tego -pobożnego, y niewinne: 
go Polaka, à na pohanbienie wyuzdaney 
zawziętosći heretyckiey, ktora nie dofyć 
na tym ma, że dusze, (woich wieczyśćie 
zabiia y potępia, ale y ną ciała, na życie 
Katolikow tak tyraniko naftępuie. 

Po pogrzebie Adama zaspiewano ná koń- 
cu; Te DEUM Laudamus; a Ciało iego 
uczciwie ieft w grobie złożone. Z czego 
Narodowi nafzemu zafzezyt Wierże Kato- 
liekicy fi4wa, a Bogu nafzemu od tego. 

y wfzyftkich Swietych Męczennikow 

chwała nieprzeftanna. 
Amen. 


DZIEN XXIV. LISTOPADA 
Zywot Swiątobiiwego STEFANA POTOGKIEGO. 
Ex P. Simone Okolfki Rufie Flor: fol: 93. Andrea Potocki 
in Centur: fol: 194. 


N‘ dobrze w prawdzie zaczą! » ale ( co 
Chrześćiańką y zbawienna jeft) do- 
brże fkończył ten Pan Oyezyznie wielce 
zaftużony » |y męftwem Ryeezfkim flawny 


Uuuuuu 


Krolom wierny, dla czego pod ezaś Roko: 
[zy Zygmunt LI. Krol Polfki, iego poez- 
ciwemu fercu, tyle ufał , że mu. Krolową 
Małżonkę, yY Koronę w opiekę oddźł> Z 
| ktoremi 


yn nk Am 


RECZNA 15 taż 
ktoremi on-oftrożnie do Krakowa zaiechał, 
powierzone te fkarby w należytym be- 
śpieczeńftwie zatrzy mał, R 
Odważnego fetca fwego dowody dał 
wielkie, to w Szwecyń to w Multaniech 
Y Włofzech , gdzie z Brącią (wolą z po- 
bitych Turków po wiclekroć razy mogił 
wiele wyfypał. © | 
Ta icgo przy wyfokich tnotach» oby- 
czayńych (ktore y. w Pogańfkich Filozo- 
iąch znaydowały fię y w heretykach Wwy- 
daią fig, ale na pozor bez fundafientu 
Wiary ) ta mowię była przywar ie lię 
w kalwińkie błędy wplątał : ke-2 Dobro- 
tliwy Bog te icgo dufzne fidła rbzęrwał 
rzeciwnym fpofobem, uwalniając duszę 
cgo przez niewolą ciala. sR 
Miał za fobą Stetan Maryą Mohylankę 
Jeremiego Multańkiego Hośpodara Corkę: 
Więc gdy Brata iego Końitantego Turcy, 
z Hofpodarftwa z fadzili, mężny Bohatyr 
Potocki (który niegdy z Samuelem Xiz 
żęciem koteckiim tak dokazował na Wo» 
łolzczyżnic, że pod ich potęgą drzeć fię 
zdała, przyfpiał na ponoc jednak niero- 
Wnie więkfzego gminu Tareckiecgo potę- 
£ą złamany, dofłał fię w niewołą, à dó 
Konftantynopola zaprowadzony, w Jedy- 
kule był ofadzony. | 
„ „Jęczał Godny niewolnik w owym wię- 
zicniu, àle gdy wfzelkie ludzkie nadzice 
ie dla wybawićmia go zpełzły, Bofka mu 
poinoe ý pociccha przyfpiała. Aibowiem 
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pokazał mu fię widomie S. Dominik P4- 
tryatcha Zákona Kaznodzieyfkiego, a ná- 
pomniawszy go aby Wiarę S. Katolicką 
przyiął, o prędkiem wybawieniu z tego 
tarafa upfwnił go: Jakoż przyftąpiła za 
ftaranieim Małżonki iego, łodka na mo- 
IŻu „, do ktorcy fie fpusćiwszy na palach» 
wyfzedł z niewoli, y do Oyczyzny fzczę* 
śliwie przebrał fię. | 

Stanąwszy w nicy, zaraz Wiarę Swie.. 
tą przyłął ry znią fie ogłońł, 4 ze WG 
Zahaypola Miafteczko uczyniwszy, nazwał 
go Złotym Potokiem ( na pamiątkę Poto- 
ku w Woiewodztwie Krakowfikiiń , z kto- 
rego ta Familia wyfzła) na 'zawdzię czes 
nie zaś (woiemu Pocielzycielowi y O. 
brońcy S. Dominikowi, w tym fwoim 
Potoku Synow iego Kośćioł y Kiórztor za: 
łożył, zapifawszy dwie Wh na ich poży- 
mienie. Pobożnie zás odtąd żyjąc, z do- 
brą zbawienia nadzieją, iako prmwy y 
riabożny Katolik życie fkończył.  Wdzię- 
cany y cały Przeswictny Dom Potockich 
S$. Dominikowi, przeto Zakonowi icgo;0- 
swiadcza fwoie nabożeńftwo, y Panka 
aż dotąd fzczodrobłiwość, wyftawniąc ty- 
le Klasztorow y pofażąc, Jimmie S$. Patry> 
archy» wielu potomkom fwoim madziąć » 
y ża fzczegulnego Patrena całego Domu 
fwego, Jego przyznatąc, za ktortgo za- 
fiugami niech trwa y kwitnie LOBU 

na wielką chwałę: 
Amen. 


LISTOPADA 


Zywot. Świątobliwego JEDRZEJA OPALINSKIEGO. 
Ex Stanist: Lubieńfki in Hif: Stamis: Hoho Tom: 2. Eptf: 
| fok 245. © aliis: i 


N^ „wiekopommną ffawę u wielu Hifto- 
rykow nafzych, zarobił fobie teń 
Pan, z wyfokiey roftropnośći, dziclnośći 
w rżeczach wielkicy. miłośći ka Oyczy* 
nie, wiernošći ka Monarchom fwóiiii, 
dla ktorych +chwalebnych przymiotów 
fprawowat rożne Urżędy z dobrem Krołe* 
ftwa, fa po innych Godnośćiach fprawie- 
dliwie rafłażonych, ną koniec zofłał Mit- 
rakiem W. ,Koronnym y Genctałem 
Wiełkopolkim. Ale nic mnicyfią ma 
ełwałę z ofbkbliwcy pobożnośći Chrżeśći- 


anfkicy, y zarliwóśći 6 Wiarę S. czego 
świadććtwo zapifałk wielu, y ludzić fpol- 
nie z fini żyjący , ofobłiwie ow gorliwy 
Zełant Wiary; ŚStanijław Hozywsz Kardy: 
nał. . 

Albowiem gdy R. P. 1sż0. inż rozinnoś 
żońa w Polszcze Diflydenca macno nales 
gali na Scymie, aby ich wyznanie Wiary, 
(zowią ie Confefionem Auguftanam ) 
było od Króla y ftanow Rzeczyp :spolirey 
przyięte y approbowane , ten Wielki M.- 
nifter Opalińiki murem fie im ftawił, o- 

świądczając 


o 
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świadczaiąc fię, że przy Wicrże Kátoli. 
ckiey, by muy ginąć przyfzło, tego ni. 
gdy nie miał dopuścić. Jakóż y fkrufzył 
nie zbożnę ich zamyfiy, : To go zóć niy- 
bardziey w farożytney Wierże ugronto- 
wito (tiko fam o fobit zwykł był powią. 
Gać ) napatrzyłem fie wielu takich 4 Dyf- 
yåentow , ktorży w oftatnicy chorobie 
fwoicy , zdrowi ná umyśle będąc, z wiel: 
kim aflektem Xięży Katolickich Zalli 
o rczeyżefzenie uprafzali, z Koséiotem 
ię Katolickim iednali; nie widziałej zaś 
anim fłyfzał o tym, żeby Katolik umie- 
Laiący, miał wątpliwość o Wierże poka- 
zać po (obie, y neretyckiego Predykanta 
do fichie wzywać. Co tym większa, że 
itoiącą świerć przed oczy tna, nayzbawien- 
nicy ludziom zwykła oczy otwierać. 

Jawniey to ielzcze Filip Melanchton 
edflepca od Wiary, y pomocnik Marcina 
Lutra ( ktory złożył wyznanie wiary Au- 
(zpurkie ) uznał y wyznał, ktorego Mł. 
tka dó teyże przeklętey Sekty przemo. 
wona od niego, gdy smiertelnie chos 
rowałą; å ząklęła go ni Boga, aby iey 
rzetelnie powiedział, ćzy może befpież 
Cznie wtty to nowcy Wierże umierać? 
len iey powiedział: W nafzty Wierże 
dobrze żyć, dle w Katolickiey dobrże u- 
mierać,. Z kąd każdy powinien rozamaie 
wolt, że heretycy Imaią wątpliwość o 
iwoięy Sekcie źle slepota ieft na duszy 
icas że fię Duchowi Świętemu Z przeci. 
wialą, y walczą przeciw uznancy praw- 
ziC, | 

Maige Qycowie SS. Papieże, ofobliwie 
zaś Syxtus V, y. Memens VII. wiadomość 


dozą gaj 99 
o Żarliwosći Opalinkicze, y fami go li. 
ftami fwemi zagtzewali do tego, aby fta- 
tecznie bronił Wiśry Katolickicy, w 
Czym on az do smierci nie uftawgł, 
Miał ten Pin y imie cnoty. W Czytaniu 
Xiąg potrzebnych był uftawiczny. Do 
Mszy S. nie wftydził fię fam fiużyć, fzczo: 
ćrobliwy był na ubogie y Zakony. Sue 
matenią byf (iak mowią ) delikatnego 5 
wfzelkicy niefprawiedliwośći pilnie $ 
chronił, „czego Y to było dowodem: za 
ie20 wieku Duchowni zachodząc o łafkę 
świeckich Panow, aby Duchowieńftwa y 
Wiary bronili, Dobra im Kośćiclne nie- 
ktore, ták Bifknpi iáko y Opaci, do ich 
żywota z dochodami pufzczali. Z tąd y 
ttmu zacnemu Marfrałkowi, 4 Obroncy 
Duchowieńftwa, nicktorży tęż łafkę uczy” 
nili álë on rozważywszy fobie, że te Do; 
bra fą to Chlebem Chryftuloówym » po- 
zwolone dlá ubogich y Kośćiołow, prędko 
fig w tym błędzie poftrżegł, y zaraz te 
Dobra do rąk Kośfielnych oddf. 

Synow fwoich trżech Jędrżeja Łuka; 
fza y Piotra, tak pobożpie wychował, iaka 
ich wybozne cnoty oświadczyły ( masz 
ich życia wyżcy.) A dawszy "jawne y 
wielorakie dowody, iáko przy wyfokich 
honorach, y doftatkąch świeckich może 
fię cnota y pobożność Chrześćjańika prży 
Wierże prawdziwcy pomieśćić, po nads 
grodę Wiary y dobrych uczyńkow prze« 
niofi fię do Wiecznośći Azczęsliwey. Z 
czego BOGU nad wfzelkim ftworżeniem 

panniącemu, chwałą nie zamierżoną. 

Amen, 
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Żywot Świątobliwey ZOFII BRONISZOWSKIEY: 


EX Goncione P, 


ŅAwna Bronifzowikich Familia z Hra- 
2 biow' Czefkich pochodząca wydała 
QOyczyźnie nafzcy wiele. ludzi godnych, 
aie fie uplątałą błędami Heretyckiemi. 
Zaicy Scbaftyan Bęonifzow ki pierwszy {ię 
z mich wywiklał, y Bracią fwoje do od- 
ftąpienia ich pociągnął. Mało zaś miał 
na tym że Religią Kątolicką fercem prży- 


Uuuuuua2 


Toome Dunin Soc: 
Tom: 1. ful: 


JESU apud- P. Niefecki 
197. „3% 


iął, y ufty wyznał, ale iako był człowiek 
uczony, y w Piśmie S. biegły, nópifał 
Xtążkę pod Tytułem: Protefiącyg Chrże- 
sciańfką przeciw Difydentom. « Oprocz 
czterech Synow, mialy jednę Corkę Zos 
f4» ktotcy fię ta życie pogaie. 

wy W mlodych [keci wydana była sá 
Golomowikiego, ale krotko -z nim żyłąc 
w famy m 
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w fanmym kwitrącym wieku owdowiałaj 


aby záś droge wfzyftkim Konkurentom o 
fwoię przyłążń zagrodziła, ślub wieczncy 
czyftośći uczyniła, y pilnie ity przeftuże- 
gala: dla większey zaś fpofobnosći nabo- 
zeńfiwą y uchronienia ke w  Dobrach 
fwcich okkazyi pod Czas nkebefpiEczney » 
mieszkała w Gnieżnie przy Kosciele OO. 
Franciszkanow. Panią będąc dofiatnią na 


wzgardę świata y fiebie famey , nie cho- 


wała wiele fiużeńitwa» krom icdney fu- 
żebney, a fwoic dochody na chwałę bo- 
fką y póratowanie ubogich obracała. 

Wfpaniałość umyfiu wielką miała jy mẹ- 
ftwo Chrżeśćiańikie : przeto wolnie napo- 
minała ludzi wfzelkich, tak świeckich, ia- 
ko y Duchownych, gdy cò zdrożnego w 
nich upátizyła, y pizez icy świątobii- 
wość miłe to od nicy przyżmowano. Zá 
Dusze w Czyscu zatrżytnane , miała iwoic 
codzienne modlitwy y iune pobożne u- 
czynki za nit ofiarowałaj z tąd rożni tak 
Duchowni iako y świeccy po śmierci» 
iey fię pokazowala, y ratunku od niey że- 
brali. Kapł. nkie Pacierże odmawiała y 
na Jutyżnią o poł nocy Ż innemi chodzi- 
la... N 

Do $. Antoniego, iako nabożenftwo u- 
przeyme, tak y poufałość miała ofobławszą, 
dla tego iuż fię byli w zwyczaśli ludzie 
gdy im co zgtwęło» do nicy fhę uciekać. 
jey famey zginęła była Hebanowa tafka, 
w frebro bogato: oprawna, zturbowała fię 
nieco, y z Świętym Antonim umawiała” 
A moia lafka kędy, S. Antoni? tuz Ko. 
śćioia wprzod nie wynidę, aż mi ią Wro- 


KUPON 
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cisz. Donioffo fię to do Qyca Gwardya- 
na, ktory przyniofł iey inną lafkę, żle 
icy Zofia przyiąć nic chciała, pewna bę* 
dąc że icy włałną miał S. Antoni pizy: 
wrocić, y mie omyliła fie na śwcy pa- 
dziej, bo ziodzicy ktory ią był ukradł; : 
gdy z Miafia chciał wychodzić , zafiąpiia 
ma Ofoba Zakonu S. Franciszka, grożąc 
y przykazuiąc , aby fię wrccii do Kceśćio- 
ła y lakę oddał, Pofzegł do infzey bja- 
my , zacięty człowiek, ale y tam, tęż 
Ofobę zaitalzywrocił hę tedy , lake od- 
dał, y co fig znim fiało zcznał ; każdy 
zaś to mogi wnofć, źć to był S. Antoni» 
bo żąden inny z Oycow Franciszkanów 
nie wychodził z Kksztoru. 

Co tey zbywało czafu od nabożeńftwa, 
na robotę ręczną łożyła, a tę na chwalę 
bofką y ozdubę Świątnic Bofkich rozdawa- 
la. , Na kika czalow przed śmiercią 
wzrok ftraciwszy, mile od Boga to kalt- 
ctwo przysmowała, y gdy fie kio nad 
nią użalsi » mawiała: Waelcem redas ŻE 
na znikomosć świata tego, nie patrzę. 
Odtąd też pilnicy fię gotowała, do wie 
dzenia Pana Boga w fzczęśliw cy Wieczno- 
ść A gdy śmiertelnie zachorzała s opa- 
trżona „Sakramentami SS. ciefzyła hę w 
bogu» y zmiowiwszy ow Hymn: Te DE- 
UM Laudamus, przeniofia hę do chwale: 
nia P. boga 7 Swiętemi jego na Niebie 
Roku Pankiego 1678, Po śmierci twarż 
icy cudownie piekna fie pokazała. Z cze” 
g0 niech Bog ma bez końca chwałę. 

Amen. 
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Zywot Wielebnego Gi POLIKARPA SIECIECHOWSKIEGO 


Zà 


onu $. O. Franciszka. 


Ex Monsmentis Provincie Min: Pol: PP. Reformat: 6 propr: notit: 


Wielebny ten fluga Boki, urodzony 
„ Szlachetnie w Woiewodztwie Lu- 
belkim » zważywszy marność świata tego: 
oddał tięlbogu ra fłużbę w Zakonie S$. 
O. Franciszka”a Reformie mafżey R, P. 
1691. a iak ZaCzął, tak aż do fimego zgo- 
nu sćiśle, chował poślubioną Regułę w każ: 
dym punkcie, dobrowolnie zaś przydawał 
fobie rożne umartwienia, pofty, niefpa 


nia, bo przed Jutrżnią bawił fię modii- 


twą w Kosćiete, y mało co fru zazywszy» 
na nię włławał, dla czego też prawie 
był wyfchiy., dedmak zawsze w Bogu We- 
(oły, y do prac Zakonnych. wielce zdol: 
ny, y w mch uftawiczny, i 
Obdarżony od Boga wyborną nanka. 


dla pożytku Zakonu S. podawał młodfzym 


Reterykę y tilozofig: potym Kaznodzicy (ki 
urżąd 
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urżąd na rożnych mieyítàsh fprawował 
chwalebnie y pracowieie pifząc każde Kà: 
zanie, Przez ofobliwe dó rżądzenia przy- 
mioty częfto był wyfadzony , (nà urzędy 
Prźełożeńfkie , każdemu z Braei był przy: 
chylny, przyftępny, w mowie łagodny, 
w karaniu dyfkretny, a nade wfzyftko w 
życiu przykiadny ; uboftwo fam wielce iko: 
chaiący , a ku innym fzczodry y uczyn- 
ny ; o zbawienie zaś Dusz wielce żarliwyż 
w dyfponowaniu chorych do śmierci, mą- 
dry y fzezęśliwy , dla ezego y z dalekie- 
go micyfea profzony bywał od wielu u- 
mieraiących Panów. 

Ale y fam Bog, nie pragnący śmierci 
ale nawrócenia grzefznikow pofyłał do te- 
go flugi Bożego: co fie ztych trafunkow 
pokazuje : W Hiszpanii był ieden wielki 
zbrodzień, ktory 1uż prawie ;do rofpacży 
przychodzii, y nigdzie w fwoim kraiu 
ufpokoienia lumnienia Znzleść mie mogł. 
Więc że Przecież miał jakąs na lercu 
ifttierkę mabożeńftwa y nadzieca w Matce 
miłofierdzia Nays; MARYI Pannie, zápu- 
séit (ię na Mmicyśce Święte, ktore zowiąż 
Monė ferratus. Gora rozdarta; albowiem 
ta prży Męce JEZUSOWŁY, iżkby ią piłą 
pizerźnąl, na gwoie fie rczfzczepiła. jeft 
na mey Keśćioł, A w nim Obraz Matki 
Bofkiey, wielkiemi cudy fiawny pizy 
ktorym niegdy S. Jgnacy Lojola Fuada- 
tor Soc: JESU, zaczynaiąe życie ducho- 
wne, ałożyi zbroję fwoię y. ryniztunki 
Kąwalerfkie. | 

Stanąwszy tam ow |grzelznik gorąco 
wzywał ratunku od tey ucieczki grzelzni: 
kow.» 4 po długicy modlitwie 'ufiyizal „te 
fiowa 2 Obrazu: Idź do Polfki, fzukay 
zakonnika S Francifzka îmitniem Poli- 
karpa, R ienu fię Jpowiaday» y czyń (0 ci 
„rozkaże. Wykonali ten rozkaz ehtć tru- 
dny (bo.y © bolizcze nie fRyfzał ) aprzyż 
(zedrzy do Follki wypytcwał fię o nicgo 
umalzych iżkoż łatwo fię dowiedział, bo 
ieden tyiko on W całey Polszeze Reformat 
był tego Jmienia  Zwalazł g0 tedy we 
Lwowie ( gdzie był Kaznodzierą) fumnie” 
nie mu iwołe po łacinie. otworżył, á 
wziąwszy od O. Polikarpa zbawienną rade» 
a(rokojony zupełnie , y peticlzöny , od- 
fzeé! go (wokey Qyczyzny. 

Gdy iefrtze Filozcfią dawał w Zamościu 
tipfito fig że pewne Panftwo (u ktorego 
bęcąc w drodze gość.ł ) z całym Dworem 


Wwwwww 


karpa, profit go 


[OPAD a. NOE 
=e» P T ZANA, UNE 
fwoim fpowiadało fiè przed nim w Cet- 
kwi: lubo zaś długą pracą znużony był, 
y zimnem prźeięty, na Modlitwie jednak 
po Mszy S. tak długo fię zabawił, 36 
nie mógąc fię doczekać; wfzyscy odiew 
thali, iednego tylko fugg Pan zoftawił 
ktoryby O. Polikarpa do Dworu przeptoż 
wadzii.  Lecż gdy on idąc prżodem Zå- 
czął mowić Pacierże, fuga ow częfto 
ciężko wzdychał; Ab! ią niefzezęśliwy'! 
uważał to O. Polikarp, więe po kilka I2- 
zach (pytał go, zacoby tak ięczał 
wzdychał « Ów rzekł: Bo infi Bogu Ufprą* 
wiedliwili figi å ia. niefzeżęśliwy , tey łą. 
ki mieć nie moge?! Rzekł nå to Qyęiee : 
A czemużeś fię nie fpowiadął ? odpowie 
on: A ktożby mię fuchat -„Spowiedz;) Rze. 
cze Oyeice: Y tù na drodze ieftem Xiądz 
y tu fiuchać będęć a gdy ow powąt iwat 
zakląt mu fię że na każdym iey, 1 
kazdego ezafu; to dli duszy iego Ueżyni 
Powicóział fluga, nie tu Oycze: ale 4 
y Czas y, Mieysce Wyznagżę. Pizeto O 
Polikarp powzociwszy do Dworu, iżko b í 
oliinie od láfkawego: Pańwa trzymany 
tak fię też nie bardzo Wydzicćrał. Gu Ar 
wízyscy zalnęli, przyfzedł ow Didia 
ielzcze W nocy, y  odudziwszy O. Poli. 
aby za nim ; 
(luchania Spowiedzi. W wywi, 
bicie bez płaszęza wyfzedł, rózumjęjąc że 
g0 do iakiey izby blifkiey zaprowadzi, żle 
on go y za Dwor, y za Wieś prowadzi 
Nie smiat ną to co mowić aby (tako móż 
Wig ptaszka nie fplofzył) Jda iednak y 
brnąt po śniegach, y co raz bardziey' zie. 
bnąć, Bogu tę fprawę polecał, y życie 
fwoie. ofiarował mu z4 te duszę zgubion 
„Zaprawdził tedy W. Oyea w Jas ( pod 
Wfią tyrzą nazwaną) 3 gdy Aźneli przy 
icdnym Wykrocie ) blifko ktorego byłą 
wielka przepaść wodami ż gor zpadaiące- 
mı wyrwana, profil aby tam fiadt yY fü 
chai go ipowiedzi? uczynił ták O. Poli» 
karp: a gdzie on grżechy (zkaradne nbo: 
Wiadał, ten fercem do Boga wołał * Donie! 
ia tobie Zyciey d- Ty mi darzy tę dufżę, 
Y fprawiła to niefkończoną dobroć Bolka > 
że ow grzelznik po kilku godzin Spówież 
dzi; taką uczuł kruchę na fercu, Ze już V' 
mowić nie mogł, zje zalewąiąę fię łzamt 
ryczał tylko, Pociefzył 50 W. Polikarp; 
y vipokoil; a dawszy mu zbawienne rady; 
na doswiądczenie prawdziwey fkrychy ržeķt, 
do 


4 
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do niego: Jeżeli fzczerże Żałuiesz za tak 
ciężkie zbrodóie twoie, y ehetsz nyść 
pickielney przepaśći „ fkoeż zaraz W tę prze- 
paść : Porwał_fię on zataz y chciał to czy- 
nić, ale go Oyrieć zatrżymiał, y- nazna- 
czywszy mu lekką pokutę utwierdził w 
dobzey nądziet. 

Powratał W. Polikarp dò Dworu gdy iuż 
gano bylos Wktoś przejęty Masożein , -y 
ledwie był ogtżany » 4 od tąd dzzenłe tąk 
miał aż do śmierći, piłać iednak mogi, 
fusa zas ow do Dworu» także poźnicy 
powgotiwszy s zachorował śmiertelnie, y 
tegoż Wieczora powterzy wszy Spowicdź 
y Sakrainenta Święte, przyląwszy » przy” 
prawióny do smierci od W, sPolikatpa» 
(zeżęśliwić konat: POS! 

W Mieście Wojewodztwa Belzkiegó Hu. 
fnowie, Niewiafta iedaa ftara, od lát 
czterdzieftu lubo fię pod Gżas y Spowiada- 
ła, ślę żawsze swiętokradzko, tę tylko 
miata zśqugę że do Patroski fweiey Anny 
S. wielce była nabożna; w dzień tedy po; 

rzedzaiący SWięto S- Anny; pokazała iey 
f tå Swięta» y furowie ią zarodńiła: JE: 
dna (ptawi) 2 naygorlzych Niewiafto'! 
iuż przez lat czterdziesći uttzy niuję twoie 
zbawienie iutró Wnrzesz » uprohłam çi u 
Boga, nieznaiomego ci weale Spowiedni- 
ka Refotmata» fpowiadzyże lię y pokutuy! 
Jikoż będący W dzodze W. P katy tego 
dnia fłagął na: nóć w Hutaowie s-a gdy 
rano w Kosciele - fiuchał Spowiedzi, po 
wizyftkich innych ludziach przyttąpiła = 
wą babka, 4 ddwszy mu przyczynę /dla 
ktorey chce fie fpowaadać ; odpraw ifa fzcze* 
s4 4 Ahaia zcałego życia, y była: roz: 
Qrzefzona. / Powrociwszy Za% 00 fwoicy 
chaty zachórzała śmiertelnić » ktorą Oytieć 
Polikarp, na tamten świat Wyptawał pô- 
cielżony wieleć z takiego oblowu duszy po- 
kutuiąccye | 

Ponieważ zds ezyftyńi y hieźtiazańy m 
żyliem, 4 uftawicznym ciała fwego pod- 
baianieni» otrzymał moc wielką nad Stata- 
nami od Boga, z wielką "ludzi pociechą 
wypędzał ich: z'eiał opętanych, `y psuł wie- 
łorakie ich dzieła: Czału pewnego w San- 
domirju w iedney Pani opętaney mocno 
mu fię Szatan opierał, 4 na ófiatku rzekł 
mu: Oto nierozumiesz po Łatińie, oto nie 
znasz prawa; więc cię nie ufjucham: Po- 
miarkował W. Oycice że dzien był Kapi- 
tuły. nafzey W Krakowie na ktorcy nowego 
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Prowincyała obran0; a za ty m pozwolenie 
dane mu na Exottyzmy, uftało. Więc po- 
fiał konnego po nowe pozwolenie ktore 
gdy mu przyłzio, iuż Szatan zamilki y 
wyfzedł z owey Pani. | 

Otrżymił y ten dat od Pana, że Mu 
cżęfte fię pokazowafy dusze żmarłych» pro 
fząe o ratunek, Między temi R. Bigu. 
w Styczeiu ( gdy ia to to pifzę byłem w 
Nowicyatie ) miał takie widzenie; Na koń: 
cu poprżedzaiącego roku umarł w wiel- 
kiey opinii świątobliwośći w Rzymie Oy: 
cice Antoni 4 Monte Buto W:och, nafżeżo 
Zakonu Viec Generał, znaiomy, niegdy W: 
Polikatyowi (bo gdy ten był w Nowicya* 
cie, tamten był Wifitatorem: nafzcy Pro- 
wińcyi ) Więc ża niego według praw Zie 
koóńnych Msze SS. y inne 'Sufiragia odpra- 
wily fię po infzych Prowincyach y W nà- 
fzey.  Jedney nosy z Wieczora, gdy W. 
Polikarp według twego :zwyezaiu pofzedł 
fam do Kosćroła y Stacye dla Odpuśtow 
odprawiał przy Oltatżath: przyfzeoszy do 
Oliżrża S. Piotra z Alkantary ,> obaczył 
klętzątcgo Zakónnika Zzżkepturzonego» y 
zpytał ktobybył ? ale y potiuśzeń kwem zá- 
kięty, O. Polikarpowi, na ten czas GWat- 
dyanowi nie odpowiedzial; Więc 0n mnie" 
maige że ktory Nowicusz ukrada fię na 
Modlitwę» zegł przez dalize drzwi do 
Choru, miiaiąe bliżize, zamknięte, zle gdy 
wytzegł na "ganki, duże) ma umarły prze£ 
zamsnięte załzedl w oczy% zpytany Kto* 
by był? powiedział, y profi o ratunek, 

sRzekł mu O. Polikarp Moy Qy cze, Wiem 
sakoś był świątobliwy,'a nadto, y w tym 
Kiasztorże y indziey iuż 24 ciebie odyta: 
wione fą Sufragła, á iefaćze potrżchu» 
ics??? Rzekł umarły: To prawda: ate Pań 
Bog to wfzyttkó zwoli fwoiey. przekazał 
na ratunek innyth dusz, mnie zás pozwó* 
lip żebrać Tutuuką” w twoim Klasztorże. 


Obietał mu to chetnie O, Folikarp;: a on 


też. mu powiedział ; Poki prawi nie poydę 
do Nieba , w Jutiżnią pod czas Te DEUM 
Leudamur będę ci hę gokazował, przed 
tym Oita Bylo tego (tako pomnię ) 
że dwie Niedzitle, że kazal *zgrontauztniu 
modlić fig 24 tę Duszę na tym mieyscu ra? 
tunku żebrząłą4, a modlitwy , umaztwie” 
tia, Odpufty zá nię cfisrować, eosmy czy” 
nilip 4 w Każdą Jutrżnią pod- czas owego 
Hy mau p wychodzącego z swiatiem dó Ko” 
śćioła W. Polikarpa wadzicliśiny. 
0 tym 
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Bman n ZZO WAZA s 

„Fo tym nócy pewney gdy zafnął po Ju- 
trzni, wziąwszy go zą rękę umarły, o- 
budził, y rzekł te fiowa: Deo gratias jam 
$ergo in C*lum. Boże ci zapłać, iuż idę 
sau y Więcey mu fig nie pokazo- 
wal. 

We Lwowie gdy pod nim mieszkałem, 
WftaWszy tano uyrżałem go bardzo zmie- 
fzanego , a maige do O. Polikarpa Syno- 
wka poutałość, profiłeiń go pokornie o 
przyczynę tego; na to żniewolony pro- 
zbą moią rzekł ; Ah miałem dziś w Celli 
dwoch gośći Qycow » N. N. iuż zmarłych; 
z ktorych drugi świeżcy umarły, prze- 
prafzał ię że będąc młody, á będąc w 
drodze zemną zturbowął imię, inną drogą 
fię udawszy w lelie, tak, żem go nie pred- 
ko znalazł, A pierwszy choć daleko od të- 
po zdał: mi fię dofkonalszy, y dawno zmar- 
ły, iefzcze ieft w Czyfeu, y profi o ra- 
tünek. Ah Bracie infze Ją fądy ludzkie» 
infze f fądy Bofkie! y toć to ieit» co mię 
dziwaje poturbowało. 

Roku Pańfkiego Tyfizcznego fiedmietne- 
po dziewietnaftego, 4 życia (wego ofta- 
tniego, idąc do Lwowa náj Gwatrdyańftwo, 
gdy. był po drodze u iednego Dobrodzieia, 
a ten wyrazał nad nim użalłenież że mu 
ręce drzały, W. Polikarp rzekł; mu; Wiedz 
W. M. Pan, że tego roku ż4pewne sni drzeć 
przefianą : co y wyprorokował ; Albowiem 
w krotce zawzięło (ię we Lwowie powie: 
trże, wielkie, Gdy zás kilkunaftu Zákon- 
nikow wyfłał na mieyfce ; befpieczniey ízes 
fam. iako Pafterż nie chciał opuśćić refaty 
pozoftaiych owieczek (woich, y z dziewią: 
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cią Żakonnikow (oprocż dwoch ktorży za- 
pówietrżonyjm fłużyli ) zamkmąwszy fię w 
Klasztotże , ezekał woli Bofkicy, y gote- 
wał fię na śiiierć. Jakoż za nieoftroznym 
dawaniem iedzenia pózoftałym nędznym 
ludziom eS A y od głodu ufycha- 
iącymh , zarwał Klasztor natz powietrża » 
tak on fani jako ihnych ósmiu Oycow ná- 
fzych, po wcześney ná fzczęśliwą śmierć 
ptły prawie, Ż świata poizli, a między 
niemi y Wielebny Oyciee Stanifiaw Kas 
wińfki, Zakonnik wielkicy dofkonałośći » 
ktory dobrowolnie ofiarował fię na tę od- 
ważną ufługę zapowietrżonyin, y maląć 
w dzień Percyunkuli, na modlitwie obda- 
wienie od Boga kiedy miał wyjść na to 
smiertelne pole, a przez Niedziel dziewięć 
łożąc pracą (woię, na oftatek padł Ofiarą 
miłośći bliżniego, Dnia iedcnaftego Gru- 
dńia.j 

Wizy ftxich tych Zakonnikow ciała z Oy- 
ccm fwójm  Wielebnym Polikarpem na 
Cmętatżu pochowano xrżędem, y na pas 
miątkę tego, ieft wprawiona Tablica kas 
mienna z ich Jmionami.  Więcey o Wiele- 
bnym Polikarpie trafiło mi fię ftyfzeć, ba 
y świeżo czytać , ale mało pewnośći o tym 
maiąć , to tylko położyłem eo z uft tego 
nx ufilnie proźby moie wyciągnąć mogłem 
bliko przed śmiercią y po częśći wzią- 
iem od godnych Qycow. Z tych zaś 
wfzyftkich darów ktore Bog Dobrotliwy 
zlcwął na Duszę tego Wielebnego Oy eas 
Jego Wfzechmognemu Majeftatowa niech 

będzie wyfławienie po cąłą Wieczność. 

„. Amen. 
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Zywot Wielebny ANNY JALBRZYKOWSKIET 
1iysjć 3584 Karmelitanki Boley. «= 
Ex Vitis PP, Carmelitarum Difcalceatorum fol; 282. 


N^ fattych początkach wprowadzonego 
do Poliki Prześwietnego Zakonu WW. 
Pinien Karmelitanek Bofych, zakwitnęłą 
ta fluga Bofka, urodzona . P. 1597. w 
Krakowie z pobożnych Rodzicow Piotra 

Barbary- Jalbrzykow fkich, ktorey a Chrźćie 
S$. dano Jmie Zuzanna, ktore w Hebray- 
kim ięzyku żnaczy Lilią: iakoż od dżie- 
tmitwa kwarnęła, ślicznie w oczach Bo- 
kuch gy ludzkich kandorem niewinnośći y 


fkrómnośći Anielfkicy. Od fózumu uży- 
wania, zabrałą wielkie  Mabożeńftwo do 
Niys: Panny, y opiece iey bardzo fię po- 
łecała. Miała też S. Jacka za ofobliwego 
Pattona. R, 
Przykładem Nayś: Panny. młodziuchna 
scfzyze czyniła slub. wieczney €zyfłośći y 
wftąpienia do Zakonu teyże Matki Bofkicy 
(o ktorym, nie iefzęze, albo mało wiedzias 
ła) ato w Kosćiele S. Troyty przed U: 


Wwwwww a brazem 
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brezem Nays: Panny. Po ktorym ślubie 
uczula W duszy fweiey wiclką odmianę, 
y nie światowe 80 po niey- ñe nie wyda- 
Walo, o co ją Siofiry , y inni prześlado- 
wali, ale ọna iwoię taiemnisę gleboko. w 
fercu chowała. | 

W Roku P. i61: Rodzony jey Brat wftą- 
pil do Zakonu OQ. Karmelitow boly ch : 
przeto ta iego, Siefłra zgięta Świętą za- 
zdrośći4, prawie ufyehała 2 pragnienia, 
ale 20 wykonać nie mogła bo ieizeze w 
Polfzcze nie było Panien Karmelitanek , 
lec? gdy R. P. u6m, przyśeełały. do Kra- 
kowa z Niderlandu, ponowiła sluby iwo- 
ie Bog å. ; 

W Szefnafł ym roku życia (wego, náprzod 
PREMIE 036 opowiedziała Spowicdni- 
OWi» à potym za radą iego: uiyfj iWoy 
otworzyia z wielką boiażnią Msite Iwoity, 
ktora ią niezmiernie kochała, ile że iuż 
Wydawszy ‘Corki (wcie z4 Męże» tę ie- 
ónę ndala przy beku fwoim; Więc to u- 


bylzawszy, y fiowy y łzami, to iecy o 


dradzała tak morno, (Że iako o fobie ta 
W. -Panna nopilała ) pizyroćzony ity ai- 
tekt gwałt eierpial , uwydząc łzy Macie» 
rzynkie pełne miłośći. Jednak za bofkim 
zrządzeniem , pozwoliła na jey prozby y 
dała (woie błogofiawierfiwo. Ale w 
krotce za poduszczeniem Szatańfkim y Mae 
tka odmieniła fowo iwole, y Zakonnice 
do kterych he. profila, przyiąć ity nie 
chcialy. Softry y krewm przeciw, nity 
powitali, Zakon ehydzili, y niegodziwie 
przed nią udawali : zgoła kędy tiẹ tylko 
obróciła, nie miała pokoiu y pociecly od 
ludzi. Jeórak w tak wicikiey utarczee 
nie traeita madzici w Bogu, á iemu fame- 
Mu z piaczem (we utrapienia przeklsdała. 
Po tekicy Wioynie duchowney przylpiał 
Boe; Oyciee miłofitrdzia s Y wizelkie go 
potit zenia, na ochłodę tey nicwitrey 
duszy,  Aibowiem  miewiedząg ktorąb 
Groza misla fię puśćić, gdy Taż W wię, 
€207 klęknąwszy n łozka ną zwykłe nabs 
żeńftwo zalnęłą, zdało iey fię weśnie i} 
widziała Chrypufa Pina zmętżoneg0 w 
Purpurże z rckemi związanemi, berto by: 
dezikie trzy maigęe go; Była Ofoba bardzo 
wfpaniała y żałofna, mile ną nię podgląda: 
iąca ©budziwszy fie, iakaś trwogę u- 
czula W dufzy , złątroną jednzk 7 ufpokoż 
ienjem wnętrzzym> y rarąz to cświete- 
nie miśła > żę ta iefi Wola Bofa, iby mit 


fię w całe na ufiużę oddała naśladuiąćc go 
w cierpieniu. 

Od tąd Wfzyfikie Szatańfkić |burże ni 
nię porufzone ucichły , pizelzkody ufiąpi- 
ły, y R. P. 16r4, wftąpiia do Zakonu Fa 
nien Karmelitanek bejych a przy, Oblo- 
czynach: nazwaną była Anną od 5. Bzytło- 
micia, Sprawił y to Pan Bog dla iej po: 
eicthyo Że wielkiey ` swiątobliwcsés Mąż 
W. O. Szymon a JESU MARIA ziechał w ten 
czas do Krakowa ktory był Pofiem od Oy- 
ca S. Papieża 4 Zakonu fwego trzy raży 
Generalem, y ten cawat Annie habit Zà- 
konsy. Dał iey też Pan bog wfzelką (po” 
fobność do Życia Łakounego, chęć torg 
tą do modlitwy, zuolne iły do Wfzelkich 
robot, prac, y pokuty, ktore y fo uczy” 
nioney Proteflyi zawyżę h nicy trwaly. 

Miała wielkie nabożeńitwo do Nayś. Pán: 
ny y 00 Days: Sakramentu, úo ktorego 
Z wyłamicm ięz zawsze pizyftępuwaia: y 
wielkie lziki ud niego cobienała, Przeto 
też y co należało do ozdcby tey -prześwię* 
tey Taietnicy y Ołrarża wielką piinosé 
czyniła, dle ezęfio była Zakryftysnką. W 
pokorze, w pofiufzefiwie, w firoitpośći 
oczu; y w wizyftkich innych erctaeh była 
iednym wzorem, Y ztąd gdy co Wilna 
na nową Fandacyą, miano potlać Zakonni* 
ce 2 Krazoway tę Annę na to y z drugą 
obrnó y pofłan  Leeż gdy do Lublina 
przyicehały, wpadła tam Aana w ciężką 
chorobę w ktorcy przepuśćił Pan Bog sa 
niç wielkie boleśći powierźchne, y we” 
wnętrzne, także prawie od nich wizyfika 
nilzczałą : bo były boleśći kamienia y inne 
uiczwycząyne, ktorych y Lekatżę poiąć y 
zrezunieć nie mogli Pr 

Anna iednak z wieltè ptżykładną cier- 
pliwośćią one prawie piżez poł roku znoli' 
lä, ś pod CZas w nich tak wefołą fię poka‘ 
zowała, ŻE y nawiedzaiące Sioftry rowe“ 
ielala z wielkim ich zbudowaniem. 

„ Gdy iuż była bliżfza śmieci, pokazala 
ity tie- Weśnie dawno prźedtym  zmarla 
Wielebna Ghryftyna s (ktora pierwsza 4 
Niemiec przyjechała, y do Polki Zakon Pa- 
nien Kzrwelitek Bofych wprowadziła ) tå 
tedy Armie rzekła, Sioftto Anno podź 73 
mą, y niby poiżły do Kośfioła Swietego 
Jędrżeda. Obudziw szy fẹ Anna mizła o- 
świećenie "aZe około Świętą tego | Apoftela 
Poydzie z śwista za tą Matką (woią. Więc 

gotowała Eg do smierci nabożnie , przez 

| częfte 
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Kommunie Święte. 
A iako miata fzczegulne nabożeńftwą do 
Świętcy Barbary wielkicy. umierających 
Patronki, tik icy pokornie profita, aby 
y przed fany m zgonem: mogla bydź po- 
ilona tym ftrawnym Niebiefkim, jakoż 
to fiey ftało 3 albowiem choć rano w dzien 
śmierci fwoicy głi wićlkiey iuż. fłąbośći 
uać mogła- Kommunikować, w południe 
tednak gdy przylzedł ią nawiedzić Spo- 
wiednik, tudziesz y Wielebny Oyciec Pro: 
Wincyał , pokażepiłą fię ná hłach u wżęc 
na jcy prozbę ten fam Pratat podał icy 


częfte, Spowiedzi y 


y opinią świątobliwośći. 
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me MED e aa 
Nayświęt:zy Sakrament; à potym zarąz y 
Oley Swięty, y tak ledwie ną poł 802 
dziny przed śmiercią przyięła oftatnie 
Sakramentas: po ktorych przyięciu, wzbi- 
laiąc fię do Boga rożaemi nabożpemi akta: 
ma fzczęśli wie kończyła życie Roku Pań- 
fkicgo: Tyfiącznego fzestletnego trzy- 
dzieśtego ofmezo przed Wigilią Święte- 
go: Jędrżeją. Pochowana z wielką czcią 
Z czego Obli- 
biencowa Dusz czyftych JEZUSOWI Panu 

chwała na wacki, 
Amca. 
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Ex P. Ambtcfo Staliccio in 


Wielebnych Oycow. BERNARDYNA 
Zakonu. $, O. Francifzka, 


y BERNARDA 
Annal: Frov: Min: Pol: PP. 


» lteformatorum. 


letwszy z tych dwoch fug Bofkich 

Jmieniem y wiątobliwośćią podobnych, 
W. O. Bernardyn, rodem był z Częftocho- 
wy (z kąd y przezwiłko miał ) wftąpi- 
wszy do Zakocu $, O. Franciszka w nafz e: 
Retotmie, od początku dó wyfokiego ż4- 
raz poftępku w. gofkonałośći dążył, w ną: 
bażeńttwie gorący, y uftawiczny , w żjs 
chowaniu Reguły śćifly y Żątliwy, y wfzel. 
kich cnot pelny. Przeto też Bog: dobro- 
tiwy fluge'fwego , =wielą darami nad ih: 
nych zdobił, użyczył mu nad fzatanami 
mocy wiclkicy; przeto mieyfcą z cezaro. 
wane oczyfzczał i" porulzone od fzatańftwa 
erdcy » piotany, y bUPże -ná powietrzu, 
modlitwą y 'rozkazćm {Woim z wiarą ufpo. 
kiiał. Szatanyifa me z ciał opętanych wy- 
panial ; Chorych wielu modlitwa y pokro. 
pieniem wody *Vięconecy uzdrawiał. 

Gdy w Bieczu mieszkał, Pani pewną z 
woli Bofkiey, ey wepo Syna porodziła. 
ż wielką tedy wrarą udała fie do tego 
Męża Bożego , uprafząłąc aby nieżywema 
Synówi życie u Boga upycfif ,* wymawiał 
ię z tego długo » niebodność fwoię przy. 
wodząc s ale zniewolony pęczbą y płaczem 
padł na modlitwę, å przeżegnawszy dzie- 
Cię krzyżem $, cudownie wfkrzefił. Nád- 
to przepowiedzza] „Że tenże Syn dorożlzy 
lat, miał bydź fRefotmatecm, y dofkona- 
tym fugg Bokim; o fie tak wypełniło 


ną W, O. Maryanie Łąpczyńkim, ktorego 
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życie mász wyżcy, Dnia 10. Września w 
Zakliczynie Pannę iednę, ( według mnie. 
mania ludzkiego ): od Szatana zwiedzioną 
y W bczecncy z nim poufałośći trwaiącą, 
modlitwami, pofłami , y zbawicenemi ras 
dami, á na koniec mocnym w Jmie Bo» 
kie nafiąpieniem ná Szatana, od niego 
uwolnił, y do pokuty ią przyprowadził. 

Pani pewna z Urżędu y urodzenia godna s 
tak nić przyftoyny miała nałog , że w 
każdey prawie okolicznośći izpetne fiowa 
piufkała częito z pogorlzeniem. Nápomi- 
nál 14 Oto częfto W. O. Bernardyn, ale fig 
nie chciała poprawić, fprawił to iednak 
modlitwą fwoią u Boga, że ną potym gdy 
chciała co rwa i. wymowić, ftawałą 
lię iako niema, y Dezięzyczna. 

W pewnym Dworże J. W. Pana Jana 
Wielopolkiego Woiewody Krakow kiego, 
a Fundatora Klasztoru nafzego Bieckiego 
przez. jakies dopuszczenie Bofkie, czy (pra. 
wę Szatańfką, wielka moc fzczurow nás 
mnożyła bg, y nietylko zboże w Szpikles 
rżach; y inne Izeczy W Spizarniach po 
żerały, ale też fukmie , obicia przednie, 
y cokolwiek fię mogło znalezć do ozdoby 
Domu Pańkiego, z wielką (zkodą gryzły; 
ludziom we dnie y w nocy wieikie u- 
przykrżenia czyniły. prila Pan 4 nasz 
Dobrodziey nie olzacowany » W. O. Bers 
nardyna aby temu pomoc dać raczył. Przy* 
fzedszy tedy ná mieyscć» kilka dna po- 
fzc ząc 
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fzcząc y modląc fię, na oftatek po odpra- 
wioney Mszy S. wfzyftkie pokoie y kon- 
ty cbfzedł, wodą święconą kropiąc, y mo- 
dlitwy odprawuiąc. / Stanąwszy zaś na 
Dziedzińcu zakiął mocą Bofką wizyftkie 
fzczury , aby fie na iedno mieyfce przed 
niego zgromadziły. Rzecz dziwna 
kupami na kilka tyfięcy z rożnych kontow 
zbiegło fię owych beftyi, ktore Mąż po- 
bożny wodą święconą pokropiwszy, fzedł 
przed niemi do Stawifka y w nie kazał 
im wfkoczyć; w ktorym wizyftkie po- 
ginęły. 
Ten fluga Bofki do oftatniego z50* 
nu życia wego, w ufławicznym żył 
umartwieniu, w pracach około zbaWienią 
ludzkiego, y nabożeńftwie. Częjto zato- 
piwszy fię w fiodkiem rozinysianiu , za” 
chwycony klęcząc, całe nocy trwał na 
bogomyślnośći. Z ufiawicznego ‘zás klę: 
czenia, ták mu fię wielkie guzy porobi- 
ły, na kolanach, że z rady Doktorow » y 
Przełożonych, (ktorey. on nigdy nie prze” 
fłąpił ) pozwolił na przerżynanić owych 
uzow » z kąd w rozgnoione rany wdał 
fię ogień piekielny; a to Wielebny Sta- 
rzec z wielką cierpliwością znofząc» a 
wzdychaiąc do odpoczynku wiccznego» 
pilnie fię na śmierć gotował : a przy1ą- 
wfzy 'Sakramenta SS. izczęśliwie zalnął W 
Bogu, wiecey nad ośmdziehąt lat maiąc : 
jako za życia tak y po śmierci miany 24 
Swjętego y prawdziwego fugę Bofkiego. 
Pofzcal do Pasa R. P. 1668. pochowany w 
Bieckim mafzym Kosćicle. 

Drugi fluga Boki Wielebny Oyciee 
Bernard Gurki, Ten naprzod wftąpii do 
WW. OO. Framciszkasow s pragnąc zaś ie- 
fzcze sćislcy zachowsć Regule Bogu -po- 
ślubioną, przemof fię do nalzcy Rttormy 
R. P. 1698. sa Samych icy początkach, Mąż 
o zachowaaie ufław Zakoanych Żarliwy » 
w nebośenittwie sorący, w poftach y in- 
nych umartwicaiąch uftawiczny. Dla 
ktorych. dotonalosći mó rożne urżędy sZa- 
konne bywał wyiadzony, Ofobliwie -za8 
dla wyfokicy roftroprośći, poważnych o0- 
byczaiów» Oycowikicy - miłośći» Urżąg 
Mzgijtra Nowiciuizow chwalebuie y po- 
Żytecznie fprawowął, nietylko będąc pil- 
nym dozorcą Miodzi, ale żywym przy- 
kladem ‘y pubudką Zakoanoski. W ubo- 
fiwe bardzo fig kochał, nic drogiego» 
nic dwornego nic miał; habitu nawet in- 
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DZIEŃ 29. LISTOPADA: 


nego mie nofi? tylko wytarty, y połata- 
ny. 
* Gdy był Gwardyanem w Klasztorże Sto- 
bnickim, 4 pówietrże morowe Braci „!0* 
bie powserzonych z sWiata znofiło , Oy- 
cowfkim affektem litowal figę nad ich 
śmierciami, y częfto z Dawidem do Boga 
wołał : Panie s te owieczki Bracia moi 


coż żawinili? Jam zgrżelzył, iam niepra. 


wość popełnił, zmiłuy fię nademną! Wizy. 
ftkim zas z Wielką ufiugułąc miłośćią y 
bynaymnicy nie miiąc przed oCzalni) nte- 
befpieczeńitwa, fam fig też zaraził: Wie- 
dząć zaś o naftępuiącey śmierci, Braci 
fwoich pozoftałych zwołał: Urżąd {woy 
przed niemi rezygnował, pokornie ich 
przeptafzał. Opatrżony SS. Sakramentas 
mi, gdy fie zbliżała oftatnia godzina, W1- 
dział przychodzących do ficbie Swiętych 
Apoftołow, Męczennikow y Zakonnikow , 
ktorym uczciwość czyniąc y nabożnić wi- 
taiąc » upominał Brzci przytomnych, aby 
tym Gosćiom Niebielkim wyrządzał u- 
czeiwość; fam zaś, w tym miłym widze. 
niu napełniony niezmierną rudośćią zaczął 
śpiewać ow Psalm : Chwalcie Pana w Swig. 
tych iego: zktorym oraz y życie fkoń- 
czył świątobliwe , R. P. 1652 Pochowany 
na Cmentarżu pod Figurą ; pod ktorą też 
y innych ośmiu Zakonnikow ciała fpoczy- 
Walią. | | 

-_ Między temi ief ofobliwa pamięć Wice 
Jebnego Brata Ludwika Piotrowfkiego Klen 
tyka młodziuchnego, ktory niewinnośćią 
życia, pięknym dowcipem, y ofobliwą 
pobożnośćią iaśniejąc „ wielkie ofobie na: 
dzieje czynił Zakonowi nafzemu; ale pos 
wietrżem zarażony , y d0 śmicęci nabo- 
źnie przygotowany s „przed famym 180- 
nem, wdzięcznym głofem śpiewał ow 
Hymn 'do Nayś: Panny: Ave maris fiellas 
Gdy zaś przyfzedi do owych fow : Mone 


fire Te effe Matrem: Pokaż fie bydź Ma- 


tką! w fam dzien Ofiarowania Jey fzczę- 


gliwie fkonał. Zstzego wfzyfikiego Panu 


życia yśmiercichwała nieśmiertelna, 
A 
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Zywot Świątobliwego Kapłana JAKOBA RUSZKOWICZĄ: 
Ex Hyacintho Prujzcz fol: 247. 


ZOE po fobie ten pobożny Kapłan 
wielki przykład świętcbliwośći y po- 
koty» ktory n:e zabiegaiąc około intra” 
inych albo wyfokich w Kośćiele godności, 
całe życie fwoie był Manfionarżem w 
Kośćiele Krakowfkim Si Barbary, y tam 
codziennie wyspiewywał chwałę Bogu, y 
Niys; Matce Jego, Beg zaś dobrotliwy , 
fzczegulte laka y dary zlewał na proftą 
duszę 16g0. Goy przenay więtszą Ofiarę 
cóprawował, miał gar łez nabożnych, y 
zawsze na nicy feydecznie fie upłakał, 4 
tym ludziom ktorzy go profli o Mszą S. 
za ficbie w utrapieniach fwoich, pocie- 
chy u Pana Boga uprafzał. 

Tę zis Jalniożnę ktorą mu na Mszą da- 
wano , ubogim w Szpitalach rozdawał, àl- 
bo też po gnoiach leżącym, o ktorych 
on fię dcwiadował, y onych fpowiedzi 
rad fiuchy wał. | 


Tegoż 


W w Brat Kazimiyż Jeżewki, w 
nalzey Retormie Bogu fię oddawszy 
na fiużbę w liczbie pracowitych Braci, 
nictyłko ręczną pracą z pefiufzenftwa y 
miłosća zarabiał icbie na Niebo ale tak 
był niewinuego życia skromnych obycza- 
iow, fpokoypego umyfju, że go pofpolicie 
niewionym barankiem ludzie nazywali. 
Martwiżc ciało fwoie rożnemi wymyślne. 
mi (pofobami, poubiiał ie duchowi. Za 
pozwoleniem Starfzych nofił na ciele wło- 
fiennicę z zelaznych łencuszkow , oftremi 
fzpilkami nafadzoną. Wygod ciała ik 
ricprzyjaciela zbawienia wyftrżegał fię: 
dia tego y W oftatni cy chorobie, zadnc- 
go fobie mie czynił fpoczyńku ale ná po- 


Z tey pracy gdy fię wracał do fwoie 
lzdebki, ibożeńftwa 4 rozmyślaniu Zy. 
wota Chryftufa Pana z wylaniem łez przy 
nmartwieniu ciała pilnował.  Ciału fwe- 
mu taki odpoczynek dźwał: Łoże iegoby. 
ła goła ziemia» rogożę ni nicy położy - 
wfzy, onę kamiehmi obłożył, wezgłowek 
iego był twardy kamień, 4 takiego łoża 
w łecie y w zimie używał, Lubo miał 
piec w lzdebce fwoicy iednak w nim 
nigdy» by w naywiększy mroz, nie palił; 
a wyniszczony prawie umartwieniem y 
niewygodami, przeniofł fię po nadgcodę 
wieczną przez śmierć fzczęśliwą R.P. cógą. 
Ciało iego zwicłką uczciwośćią y nibo- 
żeńftwem pogrżebione było na Cmentą. 
rżu Kosfioła Panny MARII, gdzie czeką 
uwielbienia fwego od Boga ktoremu część 

y chwała od Swiętych iego. 
| Amen. 


Dnia. 


winnośći; Zokonne . uczęfzcza! ; y tegoż 


dnia ktorego miat- qmrżeć, nie olguiąc 
zwątlonym filom, wftał ná Jutrżnią pod 
czes kterey z gorętlzym nabożeńftwem 
polecaląc zgon fwoy Panu, gdy obaczył 
zbliżającą fie śmierć, pod ten` czas gdy 
zaczęto w Chorże śpiewać: Te DEUM 
Luudamus , proh] obecnego tam Oyca Pro- 
wincyała o rozgrżefzenie y błogofławień. 
ftwo, ktore otrzymawszy, przy drźwiach 
Kosćielnych na ręka Braci ficzęśliwic fko» 
nal. Roku Panfkiego, Tyfiącznego fzcść- 
fetnego osmdziefiatego pierwszego.  Po- 
grzebion w Ofiecznie z opinią. ` 
świątobliwośći. 


Pod w p p | 


+ + + 
u wie 
+ + 


XXXXXX 2 


+ 
4% 


4 


+ 
MIESIĄC 


4 


r 


563 


O OO 


a a WANNĄ 


MIESIAC GRUDZIEN. 
DZIEN I. GRUDNIA.. 


:Zywòt-Swigtobliwego -T-O M AS ZA- STRZEBINSKIEGO 
Udos © ‘Kanonika Kiakowfkiego. 
syo’ io 901 kkteHyaciutbo: Prujzcz fól: 24d 


Zdoby nie poslednicy dodat Prz eświę- 

tney Katedrze Krakowikicy Tomasz 
Strzebińki» ktorey był Kononikiem. Byt 
albowiem. Kapłan wielce: pobożay, w fwo- 
im urżędzie czuyny y pilny; czyftośću fü. 
"mnienia y ciala przettrzegałący + dla któ: 
rey- zachowania: forowo. fię obchodził ż 
*eiałem fwoim y 'trapiąc $ò yt ktucąc dy» 
fcyplinami póftalni, y rożnym danym. ue 


emartwieniem. ii Miał ferce' półne miłośći - 
Pana Boga ysblaźniego , *przeto byłcyow | 


nabożenftwie gorąty,'y naubóg:ch miło 


fierny„ których rad ż politowania nawić* 
dzał, a mictylko im iafmużny hoyne da" 
wał; alè y ufugi iwoie im czynił. wy” 
pelniwszy żaś waćle. dna życia IWego, J 
zebrawszy „Wiele zafług z poboznych u” 
Gzynkow  śWsątobliwie. czyftego . ducha 
Stworcy fWemu oddał.  Pogrzebiony £ 
wielką cztią w Kosćićle Katedralnym 
Głowie, Kapłanow. Chryftalowa 
honor- wieczńy. 
Amen: 


i 


DZIEN IL GRUDNIA 
Żywot Wielebiego Qyca' FELICYANA BIAŁECKIEGO. 
mao aa Zakonu S. O. Francifzka. | 
„Ex Monmmentis. PE.: Refutmatoriun Prodiniie, Min: Pulmia 


Ww od Bogat ten Aapa regi ü- 
CNY rodzenie WYDomu Sziechetkim , w 
"młedymzarzz: wieku śwłatenr” pozątdził 
yi wisgpił do Zakonu S? O? Frattięzka w 
Retórimi E nafzć y*Małopolfkity , Av ktotcy 
"nieprzer Wanie positiona Rezułę z wiżel- 
ką ułiłłosćją zaćnowywał. © Szczerość zaś 
-y M ewitnęsć ferdcczna, isni fię w fpras 
Wach- itg y madtóbafzy wydawały, Skcfie 
Czy wszy 2 pilnośćig nauka, opadawał Za- 
konnym Braci Filozofia: / Ze zaś ofobli- 
Wszy dar opowiadania fiowa Bożcgo uzna: 
li w nim Przełożoni, więc Kóznogzieyki 
urżąd nan włożyli, y zupełne. dwadzie- 
ścia lit tę pracą Apofłolką bezżprzeftan= 
ku odprawował po znącznicyfzych Mia. 


fiach. Polfkich, wfzędzie miewał wiele fin 


chaczą y pożytck czynił nie tylko w. du: 
fzach wiernych, ale y Difygentow, kto- 
rych śzczęsjiwie do Wiary nawracał. 


. 


ie Z nićg0%wyprafzał. «A: 
‘Definitore M Prowincył «nić przeftał 40” 


*i4C barćzo rano pilno, 


wol agé prop: ńotikiń. 


£1 W Ofobnośći wielce fię kochał; przeto 
ledwie kiedy yy oto ża pofiuzeniiiwem 
wyfzegł. z Klssztoru, Rozihyslaniem Ta ć* 
mic Bohkichipifaniem y: Cżytanieni zaba” 


"wiałąc fie « Daleki był+od prozney chw” 


ty y ód fakie go koiw èe wyWyżfzenia O” 
joby fwoićy w Zakonić; Urżędu Przeto" 
ŻEWŁŁE 20 nigdy nie przyjął, y wcztświć 
A chocrąż raz by 


dńak pracy 'Apoftolkiey, przy ktorcy czę” 


“Roy do Choru'z inną. Bracia na chwalę 


Boka rad chodził, przy powadze był wiele 


Ste fpokoynym, y naymnicyfzemu przy” 


ftępnym. Do Mszy S. każdego dnia w! 3” 

£4 i długo y nabożsić 

frę gotówał, iakoby zaraz pó niey miału” 

mierać. Smierci bynaymniey fie nie 0P? 

wiał, y owfzem nagłey fobie życzy!” 

zeby nikomu chorobą fię nie apa . 
0 


z 
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Pod czds Powietrża w Krakowie wfzy = 
ftkich ludzi bez braku Spowiedzi (tehal, 
zsdney ochróny nie używając. Gdy ma 
zas to fiicktotzy ganili, mawiał: Nie żę 

to Zakonnik, ktory kazdego momentu na 
śmierć nie iefi gotowy. Profit żawfze Pa. 
na boga o dwie łaki: Jedna aby na Ka. 
znodzicyftwie , druga: aby nagle umarł 
y uprofit oboieto. Albowiem będąc Kzznó - 
dzieją w Jarofławia, według zwyczaju 
iwcgo rano fie wyfpowiedawszy y Mszą $. 
z faczegulnym ńabozehi wem oGprawiwizy, 


Żywot 
Ex Panlo Rujel 


A Oyczyżia utodzenia y Peze- 
zwifko poboznego tego Oyea nie ief 
zapifane , ((bo y fam z olobliwey pokory 
Jnmueniem w Zakonie Wziętym kontento- 
wal (ię) iednak wyfokie cnoty icgd, y 
użyczone mu dary, od Boga, fa do pamię- 
ti podare od Świątobliwego Hiftotyka (kto. 
ego Żywot mzsz Wyżey , unią 39. Czer- 
wea ) fufznie fię tu do Wiądomośći ińny ch, 
y zbudowania podaie. 

Ten fuga Boki Insożenty, wedłus Tmie. 
nia (wego w całym życiy niewiany, oddał 
fieg Bogu na doży wotnią uzbe w Zakonie 
Kżznodzieyfkim S$. O. Domigiką, w ktorym 
iako zaczął, tak żż do zeęonu żył świąto- 
bliwie. Pobożność wielką złączył znie: 
mnieyfzą nauką aby nietylko fwemu źle 
y cudzemu zbawieniu był pożyteczny, Prze: 
to był Pifma S. Profeliorem, y wielu wyu- 
czył Teologii pifmem Y fowems à nie 
rownie więcey drogi Pźnikicy pobożnym 
przykładem. Był glbowiem miłośći Ro. 
fiey y blizńiego peftym, milczenia y 
nabożeńftwa uftawicznego, Kśznodzie ją żar- 
liwy, y wzor wfzelkicy cnoty: 

Gdy był Magiiirem Nowiciufzow w Kta- 
kowię , żadnego £ iego uczniow nie było ; 
Ktoryby z iego ŚWsętych przylładow nie 
Mial fre pólepizyć > 4 W zachowaniu Regul, 
w oftrośći życia y innych dofkonałośćiach 
Zakornych nie polłępował; bo Wielebńy 
lnuceenty cokolwiek W rozumy y ferta 
Nowicyufzow wbijał , to wfzyftko pier - 
Wey ną fobie Wyrańsł, nasłąduśąc Zbawi- 
ciela Pana ktory wrz niuszał y szynił. 
Nabożeńftwo iegó gorące, w Chorże na 


lyyyyy 


__DZIEN' 3. GRUDNIA: 
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R 63 
po obiedzie idąc do Celli , Apopleryą do- 
tkniony, po przyjęciu oftatnie go Main, 
nia w kilka godziń Bogu ducha oddał, y 
prac Apoftolfkieh dokończył. Roku Pig- 
fkiegó 1716. w Zakonie lát 3? przepędzi- 
wizy. Pochowany ze czcią y zalem Braci- 
bo iako fai swiadom ieftem z nim mie; 
fzkaiąc, zdał fię bydź takiem iakby w nim 
Adam nie zgrzefzył. Z czego Bogu Da- 
wey wfzelkich darow chwałą 
y  dżiękcżynienie, 
Alen. 


DZIEN II. GRUDNIA 
Wielebnego Oyca INNOCENTEGO Dominikana. 
Ejusdem Ordimis m Triumpbo S. Hyacinthi. 


chwale "okie * przebywanie uftawieżne, 
pofty twarde Wftrżemieźliwość ofobliwa, 
uboftwo śćifłe , oddalenie umyfju od rze- 
czy światowych dokonale, w obcowaniu 
2 ludzmi pótrżebnemi fkromność przykła- 
dna. Od mocnego umartwienła ciało iego 
było Wwyfehłe y wywędzone.  , Ts 
Wiciu grżefznikow gorątemi Karaniaini, 
Y Ducha $> pełnemii flowy» Diabłu zpa- 
izczeki wyrwał, 4 dobrych w drodze (pra: 
wiedłiwośći umatniał. Chorych rad na- 
wiedzał » y z wielką miłośćią ońym ufu- 
gował, á w tym fię zaptawiwszy, pofłą e 
pił do wyżlzego ftopnia, kiedy fię osmie- 
tit dufzę fwoię położyć ża przyiacioły fwo- 
ie. Albowiem gdy fnieszkał w Klasztorze 
Przemyśkim, A w tamtym mieśćie zalęło 
hę morowe powietrże | ielebny Innotenty 
ofiarował fię dobrowolnie ną duchowne u- 
flugi zapowietrżonym ktorych futhat Spo- 
Wiedzi , NayśWiętszy Sakrament onyinże 
rozdawał, do śmierci dobry przy prawiał, 
å fam też na ófłatek Zarwawszy od niel 
zarazy , tako wdżięczna Bogu ofiara y Me- 
ezennik Miłośći padł y umarł, Roku Pań- 
śkiego Tyfiącznego fześćfetnego dwudzieftę= 
80 trzeciego. | 2 EP, j 
Pothowany tatzè u Braci (Woizh Bog zaś 
tego wiernego y praowitego fugi fwęgo 
chwalę raczył ludziom oswądęzyć» albo. 
Wiem przy ieśo tiele po smietei od wielù 
ludzi światłość była widia y Anielfkie Spie- 
wania flyśzane, na znak żę w świątłośći 
Nicbiefkicy z Swiętemi Aniołam; żyłe. Z 
cżego Krolowi Aniołow Chryftufówi Padu, 
fiawa y Uwielbienie wieczne. Amen. 
DZIEN 
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DZIEN IV. GRUDNIA X, 
Zywot Błogoliawionego Oyca MELCHIORA z Warki 


we i aat Dominikana, | pasti 
Ex Abrahamo Bzovio de retus geflis in Polonia, Prufzcz fol: 193. 


7 Pierwfzych owych fzezepow ktore w 


Polizcze zafadził „S. Jatek na ozdobę 
Zákonu S. Patryatchy Dominika byłjy ten 
Błog: Melchior. urodzony w  Miafteczku 
Wielkopolkim Warce, ktorey iak życiem 
świątobliwym, tak. y wyńoką nauką, Zako” 
rowi fwemu wielki zafzczyt, a bidżnim 
innym zbawienny czynił pożytek. Był 
albowiem Doktorem Pifma Świętego» Z 
ktorego podawał fiuchaczom fWoim wy- 


borne nauki do fprawiedhiwośća Chrzesća- 


anfkiey y życia wedłud praw Ewangelii S. 
albowiem nieták z czytania y Szkolnych 
fubtełnośći nabył tego to innyjn podawał , 
ale raczey z rozinysiania, na ktorym ma 
Duch S. to podzwał przez oświecenie ro 
zumů , co dla intiych widzial poźy teczno. 
"Był albowiem ten Kapłan Wisse, nabo- 
żny, y w bogomyślaóśći utopiony tak że 
pod czas Modlitwy, aui ofoby luózkiey j 
ani też głofu (wego y ludzkiego nie roze- 
nawał. Był to Kapłan fitafzny czartom» 
ktorych wielu z ciał; opętanych Jmienicin 
Bofkim wypędzał. | i 
_ Czafn iednego; Czarta jako pfa prze; 
fzkadźaiącego niu na. modlitwie, do nogi 
ftołowey pizywiązał y dòtąd go trzymal 


DZIEN V: 


Zywioć 


aż fwoie nibożeńft wo zwyczayne odprawił. 
Cztery mzy w tydzien chlebem tylko y 
wodą fię pofilał; czefto na rozmyślaniu W 
ták mocnym zachwyceniu bywał, ze g0 
Bracia jako na poły umarłego do Cella za- 
notili. EE a. 

Braruszkiem iaz będąc y | bliką smierć 
widrąt , profił Superyora 0 Spowiedź ŚWią" 
tą y inne Sakramente. (A gdy, go nawie” 
dzarący Bracia mowili: Oycze! żadnego 
żnąku śmierci nie Masz, profimy przez mie 
łosć ktorą zawsze miałeś nie odchodz od 
nas; Opowiedział: JA dziś z Swiętą Barba- 
rą Patronką moią. ną Wieezerzy Pankicy 
będę. Spiesz fię Dysze Subprzeotze , day 
pomazania Olejem jŚWiętym zgrzybiałemu 
ciału. -Y tak Saktamenty Swiętemi opas 
trżory Krucyfx, mil:, eałuiąc, zacząwszy 
tę Antyphong: Przy bądźcie Święci Boxit 
ese: Sam z Brasią kofczy! śpicwaląej A W 
tym ducha czyfteżo Pan. Bogu oddał w 
Wiinie Roku Punfkiego 1262. Pifał dziwnić 
nabożne Rożmyślania nA tály Żywot Ghry- 
fufa Pana y Matki Jego, z ktoremi hę 

ciesży, Na wieki. 
Amien: 


GRUDNIA 
Swiątobliwego Młodziana WOYCIECHA 
_GOSTTNSKIEGO. 


Ex Anniiis Gollegii qTatoslavienf: Soc: JESU ad Annum 1632. 


Łodzian ten w Jaroflawiu z przyftoy- 
nych lecż ubogich Rodzicow urodzo= 
ny» ten fkarb od nich wziął, w ktofcy 
byli [ami bogaci, to ieft: Bolażn Bożą > 
prore cichość, czy ftosć wftrżemieźliwość. 
any do Szkot XX. Şoc; JESU tym bar- 
dzicy przy Napiminaniach woich Nauczy- 
cielow, w rozmsitych enótach ćwiczył {ię 
y poftępował, 'éK że był iednym Wzorem 
wfzelkiey poboż cśći innym młodżi. Star- 
fzym był wielce poflulzny; każdego miał 


w wielkiey uezejwośći, na modlitwie był 
uftawiczny, częfty do Spowiedzi y- Kom: 
munii Nayświętszego Sżkramentu, do kto- 
rego czyftym ferezm ptzyftępował. . 

A gdy w famym kwiecie młoedóśći w 0* 
czach Bofkich y ludzkich. kwitnął nie po” 
politą świątóbliwośćią pokazał Bog dobre» 
tliwy iżk mu upodobana była” dufza icg0 
kiedy vo przez fżczęsliwą smierć do fiebie 
powołał. Ciało iego z wielką czcią ná 
Cinentarzu Panny MARII w pólu pogzźe” 

bione 


DZIEN 6 GRUDNIA: _ 


Tre a a E 

bione było: lecż gdy cudami na tamtym 
lięylcu począł flynąć, kośći iego w kilka 
lit z Cmentarża do Kośćioła (4 przeniefione, 
z ktorych wdzięczna wonia wychodziła y 
trwala przez czas długi, ludzi przycho= 


dzących rozwefelaiąc. .A chociaż potym 
te y inne, cuda uftały » iednak ten czyfty 
Woyeiech na Niebie ma fiawę od Boga kto- 
Iy lię w dulzach czy ftych kochaj 
Amen. 


Tegoż Dnia 


W'eebny Qyciee Marcellin Borek po- 
„Vf fzedł po uadgrodę . prac. fwoich do 
Pana. „Ten w godnym Domu urodzony, o- 
brat fobie w ubogim Domu y Zakonie S$: 
OQyca Franciszka w Reformie nafzey, Bogu 
fiużyć. Od wftapienia twego R: P. i637. 
Dnia 20. $bris w obyezdiach fkroniny > po- 
koray; naboźny y wielce. przykładny był 
Zikonnik:  Reżułę poślublioną śéisle we 
wfzyftkani chował, á przez oftrość życia 
dyfponował liç do ofobliwey iakicy dla Bo- 
pa przewagi. jakoż Mu fię do tego poda: 
ła okazyaj Albowiem gdy. w Kazinistżu dol- 
nym (rógie panowało powietrże ofiarował 
fię na ufiugi zapowictrzonym Mąż Wiel- 
kiey dofkonałośći W. O. Gabryel. < Polna- 
nienfis Gwatdyan tanieeznego Klasztoru na- 
fzego » y choć iuż miał lat fiedmdzićfiąt s 
chętnie tę pracą dla zbawienia dusz. ludz- 
kich podeymował, zoftawiwszy Oycu Mat- 
teilinowi iako Wikaryeiiu ftraż -y 1żąd 
Klasztoru. | 

Lecż gdy O. Gabryel zarażony powies 


trzem (zezęsliwie dokonał R. P. 1662. Dnia 
10. Kwietnia, Oyciec Marcellin choć mło» 
dy, (ibo dopiero 15. łat w Zakonie liczący) 
poizedł chętnie ná ow. plać śmiertelny, na 
ktorym świeżo Wodz iego poległ.  Wię- 
cy niż przez fiedm uniefigcy gdy iuż y 
inni} wfzyfcy; Kapłani w Kazimirżu wy- 
marli, ufiugował zapowietrzonym, Spo- 
wiedzi, fluchał, Nayświętszy Sakrament 
admiiniftrował , ciefzył nędznych, „ży wił 
zgłodniałych przyprawował do dobrcy 
smierci konaiących „ grżebł” wmarlych. 7 A 
żę wiele fobie u Boga wyfłużył przez tak 
heroiczną pracę;  upodobało ię. Dobroci 
Bofkiey aby- mu oddał prędko. koronę. 
Więc zarażony powietrzem Wielebny Mar- 
cellin Świątobliwie trudy fwoie y Życie 
zakończył: A iako był innych fwoicy Bra- 
ti godnym Towarżyfzem prac za życia tak 
też do ich uczefinictwa przeniofi fię do 
wiecznośći: >Z czego Bogu nie: 
smierteny honor. 
Amen. 


DZIEN VI. GRUDNIA. 
Żywot Wielebnego Oyca FELIX A Dominikana. 
Ex Abrah: Bzovwo iń Propag: S. Hyacintht cap: 5. 


Zezęśliwy ieft y z tego Szczęfnego albo 

Felixa Kaznodzieyfki S$. Dominika Zá- 
kon, albowiem ten fuga Boki iaśniat w 
nim y wyfoką dofkonałośćią życia, y Wy- 
borna nauką, dlą ktorcy zoftał Doktorem 
łifma S. a w Kośćicle Krakowkim Panny 
MARYI na Rynku Kaznodzieyfki urżąd przez 
lat iedenaśćic (prawował. Zarliwym fwo- 
im Kazanient wielu grzefznych do pokuty 
pociągał ; a heretykow do Wiary S. nå- 
wrocil, DIA wielkich przymiotow obrany 
był y Prowiricyałem, A nie mniey ten u- 
Iżad roftropnie y przykładnie odprawił, 
naucząiąc fłowem, a żywym przykładem 
pociągając do wfzelkiey pobożnośći Zleconą 
tobie Bracią. 


Yyyyyy 2 


Jako miał wiarę mocną, tak y ufność w 
Panu Bogu tak względem dufznych iako y 
doczefaych potrżeb , ktorą w Felixić cudo- 
wnym Opatrzności fwoiey . dziciem Bog 
raczył utwierdzić. Gdy bowiem w Krako- 
wie był Przeorem, trafito fię że Bracia w 
Klafztorze, ani chleba bynaymniey , ana 
innego pożywienia nie mieli y fpofobu 
nie było do nabycia onego: Wielebny Fe- 
lix Przeor, 0 tym fię dowiedziaw [zy, nie 
zturbował fię, ale ufałąe w Bogu, kazał zas 
dzwonić na obiad, A. błogofławić wedlug 
zwyczaiu. Siedli do ftołu Bracia nie wie- 
dząe z kąd ma bydź obiąd. A Wielebny 
Felix uczynił do nich przemowę bardzo 
żarliwą mowiąc Jako Panu Bogu fuża ny 


i 
Erzcifzkowie naymilf, tak nam też on daie; 
aie nie wątpmy w miłofierdziu iego świę- 
tym przykładem Fatryarchy nafzego Domi- 
nika $. ktoremu Pan Bog w podobny czas 
przez Anioly Swiete pofa? do ftołu chleba 
tak wiele, ile było każdemu z Braci trze- 
bs; A gdy pobożny Felix kończył mowę 
fweię do Braci, oto do Forty zadźwonią 
idzie Fortyan: obaczy od Dybrodzieiow ty- 
le ialmużay przywiefoney:, Że y Bracia 
mżeli doftatek. iedzenia, y ubogtm fzezo: 
grże udzielono» y fpiżaraią  napełniono ; 
za co Panu Bogu z podziwżeniem dzięko- 
wali. 

Czynił Pan Bog za modlitwą nabożnegć 
tego Oyca y inne eudas tak za żywota 


dego 


RZ Anielkim życiem Brat Anioł z 
AJ Stopnicy, który wfłąpiwszy do Zikó- 
nu S$. O. Franciszka w Reformie nalzey 
R. P. 1627. Otrżywał to Jmie przy obło- 
czynach, y niepłonnie , albowiem żył i4- 
ko Aniol pokoiu, w czyfłośći nie zmiażą 
hey, w pokorze głebokiey, mężacy tier- 
pitwośći, y śćifłym wedłag Reguły ubo- 
dwie. A że był z liczby Braci na tęczne 
prace fzezeżulsicy obowiązanych, nie fol- 
gował fobie w prasach = Jako zaś był ten 
Anioł ,pelsy miłośći Boga y bliżnieżo, 
nayradniey użył Braci chorym z ofobłi- 
wą pilnośćią z uprzeymośćią. z 
Temu Aniofowa Światłośći żaytżeli bat- 
dzo Aniolowie ciemnośći, z ktoreni pokaż 
zuiącemi fię mu w ftrafznych poftaciach 
jawnie wałezył ; a choć od nich nie Taz 
był ubity, ieśaak ich modlitwą gótącą 
y gołębiczą projtorą Męznie płafzał , Zá- 
wftyczał, y 2 Ceili fwoicy odważnie Wyż 


DZIEN VII 


Zywot Swiątobliwych 


DZIEŃ >. GRUDNIA. 


Kaptanow WOYCIECHA 


maree |. 


iako y pó śmierci. Z Grobu ieg co rok 
dziwnego zapachu Wonia wychodzi także 
y.swiatłość ktorą częfto nabożni ludzie 
widywali. Umarł w Sieradzu y tamże 
pochowany Roku Pańfkiego 1607. Po śmier: 
ct w kilkanaście lat Ciało icgo nienarulzo » 
ne byto znalezione Roku 1646. 

Örat ieden tegoż Zakonu w gorączie 
wiclsiey będący, do Grobu fię ofiarował, 
y zaraz żdrowyjńi zoftał» y inni ludzie w 
iwoich potrżebach do zallug tėzo Meża 
bożego fię üdawaig, Z ezego Bogu Wfzech- 
Mogęceniu chdowaemau w Świętych fWo- 

ich fiawa wiekuifta. 
Amen. 


Dnia. 


Żaniał. Gdy w Klasztorze náfzym Kazi 
mirkim powietrżna plaga Od innych ludzi 
ktorym nab Oycowie ffożyli. żałzła, ten 
dobry Anfol zapowietr”onym nafzym Bra- 
ti fłużył wiernie, mie obawiaiąc fię nie- 
befpieczeńftwa śmierci, aż też y fam zita. 
żony od inńych był. A pi 'erzuwatat bli- 
ki zgón fwoy, ptzyłąwszy Sikramenta 
Święte profit, aby zaprowadzony przed 
Nayświętszy Sakrament do Kosśioła z0ftał, 
tam zaś odprawiwszy fześć Oycze nisz y 
tyleż Zdrówaś MARYA dla pozyfkania Od- 
puftu zopełnego, oddawszy fię JEZUSO - 
Wi Panu powrocił na łożko » ná ktorym Z 
wielkim ufpokoieniem Bogu ducha oddźł. 
Roku Póńikiegó Tyfiącznego fześć(etnego 
pięćdziehśtegó trżeciego Y przenioń fig 
do Towarżyjtwa tych ktorych Jmie na fò- 
bię nofił Aniołow Świętych. 
Amen, 


GRUDNIA 
ý MIKOŁAJA 


Kanoników Regularnych. 
Ex Chrs/żopboro iosiewfki Can: Reg: Prufżcz fol: 227. 


icdrymże Zikonie Kżnonikow Rezu- 
larny ch 8. Auguftyna fłażyli Bogu, 
y zafużyłi lobie pa wieczną Kóronę cl 
way Kapłani. Pierwszy 2 nich Woyciech 
Sowinfki wielęich enot Kżpłan, ra bóżo- 


5 


myślńośći był Ufławiezny, Ww umattwie» 
nia ciała fróżi ną fiebie, ktore nie tylko 
posłami y miefpaniem tradził, żle pela- 
znym pałkiem z ciącał Y ranił, albowiem! pó 


śmierei iczoiuż wrofly W iałó nalezio0: 


Pokora 


DZIEN 8.y9. GRUDNIA. 


Pokora y miłość ku bliźnim ofobliwie 
ubogim, byłą w nim wielka, z ktorey on 
( chociaż bywał Przeorem po rożnych Kii- 
iztorach ) am w kuchai gotowśł dla nich 
potrawy y onym ie rozdawał, Zyiąc fta- 
tecznie w Swiątobliwośći Zakonney y Ká- 
planfkiey , jedną razą zniknął z cczu Z4- 
koanikow, y niewiedzicli gdzie fię podział; 
czy żył czy umarł: AŻ gdy czalu pewne- 
go ma poświącanie Kuśćiołą ziechało fię 
wielu Zakonu (wego Kapłanów „ z infzych 
Klafztorow ,  znóleziono 20 na miey (ei 
gdzie fię zwykli modlić w Klafztorże pod 
dachem ofobnym klęczącego, y fęce. nià- 
tace £0" rozciągnione z oczami w Niebo 
podniefonemi, 4 widząc umarłego z wiel- 
ką czcią pogrżebli. bić 

Drugi zaś Mikołay z Rądomfka; ten mię- 
dzy rozmaitemi enotami, Katolickim Dzia: 
tkom małym chętnie w Niedziele y Swie- 
ta diukę Chrześćiańiką przepowiadał. Za: 
wize prawie na wodzie tylko, z chlebem 


m 


AA 573 
przefławał, a porcyą fwoię ubogim dawał, 
bo wielce był miłoferny na innych choć 
na fiebie frogi. Przez wielkie pabożeń. 
ftwo y umartwienie ciała, dwa razy pic- 
{zo pielgrżymował na mieyfee Swięte; w 
Rzymie y indziey , a będąc w[zelkich enot 
pełny, zachorowawszy profit fię do Infir- 
mary, gdzie dwa dna ftrawiwszy Na mo~ 
dłitwie , mieniące fie bydz zdrowym, z 
Dzieciątkiem JEZUSEM ktore na Obzazie 
Nays: Panna piaftówała mile. fię eielzył, y 
profil pokornie , aby go do Oyczyzny wic- 
tzńcy przyiąć raczył; 60o wymowiWszy, á 
w lereu obietnicę tego uffyfzawszy , zaraz 
profil o wezwanie Braci dla pożegnania fię 
2 niemi ktorych pożegnawszy , a Bogu y 
Matce Jego ich.oddaw:zy. w tych fowach: 
w Ręce twoje Panie oddaię ducha mego, 
fzczęśliwie życia dokończył. R. P. 1636. 
y żyje z Bogiem na wieki. 
„ Amen. 


DZIEN VII. GRUDNIA. 
Zywot Błogofławiońey Panny AGNIESZKI Zakonu S: Klary. 
Ex Catbałogo. «Monaferii Sandecenfs fol::13. 


M pierwizemi: Szszepkami ktore 
S.: Kunegunda Krolowa w. Saqg:ckim 
Klasztorze załadziła iako w Ogrodzie Ray- 
Kims, kwitnęła. znakomicie Blog: Agniet 
fzka, y wonią dóbrcy fławy 4 owoc enot 
Świętych wydawała. Albowiem ta ciału 
iwema uymudąc obroku y martwiąc g0 m- 
zneni fpofobami, żyła „iakó Anioł;, pofia- 
izenftwo pilnie chowała; uboftwo Zżkonne 
bardzo małowała, wlzyftkie , dofłatki 

karby fwoie pokladaige «w "JEZUSIE Panu, 
W nabożenftwie była nie zpratowana ; y 
wizelkich cnot ionych pełna, z ktorych 
tak fig upodobała dusza iey Boeu; że ią 
uczeji czynieniem tudow rożny ch tak zą 
żywota iakoy:'po śmierci fzczęśliwey, kto: 


ra ba nię przyfzła Roku Panfkiego 1956. w 
fłarym Sącza. Ciało tey czyitey Oblubie- 
miey Chryftufowey pogrżebione było w 
pośrodku Kaplicy przy: Grobie S. Kane- 
gundy, Matki iey duchowney, y Kamie- 
niem wielkim nakryte. « Rzecz dziwna : 
ktokolwiek dotknie fię grobu tego, bẹ- 
dący w gzzechu smiertelnym, prędko by: 
wą mocą Bożą od niego odzżutony. Prze- 
to z wielką oftrożnośćią y boiażnią okolo 
tego kamienią łudzie fię zichowuią. A 
Chryftus Pan tym oczywaśćie pokazuje 14- 
ko ftrzeże y kocha czytie Oblubienice fwo: 
ie któremu z Aniolami Swiętema 
chwała na- wyfokośći. 
Amen. 


DZIEN IX: GRUDNIA 

Żywot. Świątobliwey ADLELDY DOMICELLY Panny. 

Ex Abran: Bzovio in propag: 5., Hyacinthi: Cromero lb: 7. 
AD Domiceylla; Kazimiyża Wtore go sti: fwoiey tak była pelaą miłośći Chry- 


Monarchy Polfkiego» na Woynach y. ftufowey 26 poftanowiła w niepokalany E 
W pokoi fzczęśliwego Corka; od młodo: Panienftwie Bogu y Nays: Pannie ftużyé. 


Z22277 


Jakoż 
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kicy cnoty aż do oftatniego zgonu dochg. 
wała, Gwiczyła fię w innych Chrześćiay. 
fkich cnotąch „ albowiem była dziwnie ná- 
bożną, na ubogich miłofierna y (zczodra, 
pomnożenia chwały ,Bokiey wielce pra- 
gnąca. Przeto gdy za panowania Lefzką 
białego Xiążecia Brata icy, 4 z4 powo» 
dem iwona Bikupa Krakowfkiego Zakon 
S. Oyca Dominika był wprowadzony przez 
S. Jacka y Błog: Cefawa, Adleida tych 
Świętych Mężow y ich Towarzy(zow ży. 
ciem prawie Anielkim zbudowana z pomo: 
cą Brata fwego Leszka Klasztor tego Zá- 
konu w Sandomierzu u Świętego Jakuba 
fundowała przy ktorym zawfże miefzkała, 
a pod rżądem owych Swiątobliwych Oy» 


DZIEN ro. GRUDNIA: _ 


Jakoż tak poboźnego zamyfłu, y ták wyo- «oi 


ayi 
Eeen a LARO 


cow do wyfokiey dofkonałośći przyfzła. Cia- 
ło fwoie w oftrośći wielkiey trzy małajmo- 
dlitwy we dnie y w nocy, dyfcypliny 
y rożne uńtartwienią fobie zadaiąc. RT 
„Tak całe Życić iwoie w niepokalancy 
czyftośći y pobożłośći prowadząc > duszę 
Stworcy fwemu. oddała Roku Pańkiego 


Tyfigcznego dwufetnego fzesódziefiątcyo 


ktorcy, (iako Spowiednicy icy uznawali) 
Zadnym ciężkim grzechem miezmązałą. A 
1ako fama chciała w tymże Kośćiefe deft 
pochowana; ktorcy Grobowiec ieft na frod 
ku do dziś dnia. Przy ktorym rożnemi 
cudy tę czyftą Oblubienicę fwoię uwiel: 
biał Pan ktoremu wfzelki honot 
fluży na wieki. 
Amen. 


DZIEN X. GRUDNIA 
Zywot Wielebnego Oycča ADAMA MIECZNIKO WSKIEGO. 
Zakonu S. O. Frańcilzkaą. 
Ex P. Ambrcfo Stalicki im Annalibus PP. Reformatorim. 


M y zacnośćią urodzenia y Rycerlką 
 fławą na świecie fławny å od Zy- 
gmunta Ill. Krolą Polkiego (pod ktore- 
go Znakiem zoftawał ) wielce fzacowny, 
Wielebny Adam, gdy mu wznikały nie 
prożne nadzicie wyfokich honorow, Zå 
bokim natchnieniem wfzyftkiemi y fa; 
mym fobą pogardził , a w ubogim Zakonie 
S. O. Franciszka de Obferwantia ną nową 
fię f'żbę oddał Bogu, 4 z fobą nową woy- 
nę zaczął palóiąc fię z cialem przez fro» 
gie omartwienia, a z światem przez głę: 
boką pokorę y wz$ardę fiebie famego 
Przeto choć przez naukę należytą, przeż 
roftropność y biegłość w rżeczach, Zakoń 
po ną urżędy chciał wyfądząć, on fię nie. 
pofobnym do tego lądził y wyptalzał. 

Gdy raz nieprzytomnego, Kuftofzem 
Klasztoru Stradom kie 20 W Krakowie obra- 
no» uczynił w prawdzie zadofyć poftufzeń: 
itwu y pofzedł tam, ale za pierwfzym ò- 
baczeniem O, Prowincyśłą, utżąd teń póź 
kormić w ręce iego złożyły a porżuci, 
wizy ftarania doczefać, zabawiał fię ufta- 
wiczną chwałą Bofką, uczyńkami pokutne> 
mi y pożytecznym pifańiem. Où bowiem 
pierwszy pilnie zebrał, y wiernie napi- 
lal życie Błog; Szymona z Lipnicy. Gdy 
niektore w Zakonić zachodziły rożnice y 


trudnośći między Oyčami Befnar dynami 
względem rżądu ieduey na tón Czas, á 
bardzo obfzerncy po cafey Polszcze y W. 
Xięftwie Litewfkim Prowincyj, y to lię 
dónioffo do Zygmunta LIL. Króla» Pan po- 
boźny pragnąć aby y całe Kroleftwo y 
Duchowieńftwo w miłym pókóia zóftawać 
mogło; uprafzał Oyca S. Papieża, aby fwo. 
icy powagi dò tego raczył przyłożyć 
Więc dla ułatwienia wynikających. teu- 
dnosći, zà Krolewfkim zaleceniem W. O.; 
Adam nżznaczóny był Kommiffarżem Apo. 
ftolfkim» co on pożytecznie y chwalebnić 
wykonał. W s ai 
„Gdy żaś Reforma mafza do Polki byla 
wprowadzona, ten czci ;podny iuż Star €c» 
matge lat fześćdziefiąt y fześć , profit util- 
nie Prźełożońych, aby ina przeysćia dò 
nicy pozwolili, iákoż to ótrzymał, y z 
wielką ducha radością do niey przefzedł. 
A że y W takicy ftarośći miał zdolne fily; 
„w żądnych pracach y oftrośćiach życia íó. 
ie nictolgował. Do Choru na chwałę 
Boką we dnie y w nocy ubićgał fię zin- 
nemi, ofobliwie z W, Oycem Benedyktem 
Stradą, (Woim uprżeymym Prżyiąciejcni 
á Zakonnikiem į dofkonałym; więc że ten 
iako młódfzy uprzedzał go na Jatrźnią : 
W. Adam przed budzeniem Wcześnie wy? 
chodzi 


' wyfzła. 
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chodził z Celli »„» y mlodízego na potym 


uprzedzał. | PA s 
Jiko w nabożeńftwie tak w poftach , 


upokorżeniach y 'innych umartwieniach 


nić dał fię innym uprzedzać, á tak był 
innym iedhym wzorem y pobudką do po. 


dobnych uczyńkow pobożnych. Gdy có 


raz był ftarfzy » Przełożeni przez wiel- 
kie poważenie tego Męża Bożego y przez 
fame politowanie - chcieli go uwolnić od 
pracy w Chorże, ofiarowali mu na zimę 
Cellę z piecem, 4 Brata do ufługi3 śle 
Wielebny Adam, niiko fię im ukłoniwszy 
Zá ten wzgląd podziękował, dle te taki 
rezygnował mowiąc: Póki zmogę chodzić 
z (kryfiufem nuż do mierci pofłufznym 
Conza ME SAN I RE a As 

Tak fie kochat, w téisleyízym zichowa- 
niù Reguły, y uboftwie, bez wfzelkich 
y naymnieyfzych pewnych dochodow (ia- 
kie od początku aż dotąd ieft w Reformić 
nalzey ) że gdy nitkiorzy z Reformy nå 
zad fię cotać chcieli, gorąco ich napómi- 
nat y mawiał: Jezeliby mię dia cieżkich 
grzechów moich Retormaci chcieli od 
hebie wyrżucić , iąłbym fiè klamki u For: 
ty, a gdybym tego nie 'mogł, leżałbym 
moftem przyniey poki dufza zè mnie nić 
A gdy inni na Reforme fię pod- 
piiowali, W. Adam chcąc w niey fłatek 
fwoy y upodobanie oświadczyć , temi fło. 
wy fię podpifał: ja Brat Adam fłary, 
lat fedmdziefąt y pięć maiąty , chcę żyć 
y trwać w Reformie: Teraz Danie wy- 
pusi flugge twego w pokołu. Amen. | 

W Czyftośća wielce fié kochał, przeto 
choć iuż y zgrżybiały, był, ftrżegł fię 
y rozmow z niewiafłami y wolnego ich 
widzenia: aieżeli ktora iego zbawieńney 
rady potrzebowała, krótko to Odptawił y 
zaraz odchodził, . Chryftyna Tarłowa Hrá- 
bina na Melfztynie, maiąc po zá Męż 
Świętego, próhła Przełożonych, Aby ią 
W. Adam w Domu nawiedził.  Pofzedł 
tam z pofłufzeńftwa, ale gdy © rżecząch 
nałeżących do zbiwienią z nią mówił, y 
Oczu nie podniofi, ona zás życzyła fobie, 
aby ią znał przynaymnii ną dragi raz; y 
zpytała, czemo by wfzyftko W ziemię 
patrzyl? Odpowiedział iey. fkromnie to 
co niegdy Pafkeinikowi byftra Niewiafta 
w Egipcie odpowiedziała: Niewiafłu może 
patrzyć na Męfzczyznę bo z niego wZię- 
ia iet: Męfzczyźnie zas przyftoi, w 


= 
3 ja cin RZE] | 
ziemię patrzy, bo 2 Ziemi fiworżory 
feft. 


, Gdy z4ś taż Pani nicbefpiecznie chory. 
wała, uprafzała aby ią W. Adam pawie- 
dził y do śmierci przy gotował ; uczynił 
to Mąż Boży z rozkazu Przełożonych, 4 po 
„wyfluchaney Spowiedzi iey, y po uczy- 
nioney modlitwie dwoiako ią pociefzył 
mowiąc: Miey ufność Pani , w ktortce 
zdrową powftaniesz, a w Rok powiiesz Sy- 
na. Stało (ię tak, boy zdrową zoftała po 
odcyśćiu iepo, y w z0k Syna (ktorego 
dotąd nicmaiąc 4 pragnąć ) fzczęśliwie w 
Tok powiła. ... 00... A 

_ Szatanom był iednym poftrachem, wies 
lu opętanych od nich uwolnił, z czaro- 
wanych, modlitwą uleczył, y wielce fta- 
wnym był Exorcyfłą, „Na, Promiku pod 
Krakow em w Folwarkh OO. Dominikanow ý 
tak by! miyn Szatan kà iztuką zepfuty, że 
nad zwyczay. koła przeciw donosney wo- 
dzić wfpak fic obracały, à choć rożnych 
na to fpofobow duchownych, fzukano, har- 
dy Szatan iwoie czynił. __ Więc zaprofzo- 
ny był czci godny ftarzec Oyciec Adam, 
ktory ftanawszy przeciwko Młynowi, y 
uWažaiąc upor y hardosć Szatana, ktory 
tak wielą Kapłanami y Exorcyzmami po- 
gardziły nie wziął RE Exorcyzinow p 
ale przeciw iegó hardośći y uporowi fta» 
wil pokorne Zbawiciela, nafzego pofu- 
fzeńftwo. A tak przy Wielu zgromadzo- 
nych ludziach padszy na kolana, modli- 
twę onę czynii; Chryftus fta! fię dla nas 
pofufznym aż do śmierci &c: aż zą pier- 
wizym póklęknieniem Z wolua zaczęły fię 
koła wodzie podawać za drugim, z wodą 
fię obrociły , ża trzecim zaś zwyczaynym 
fpofoóbem pędem z wodą bieżały y więcey 
Szatan fztuk (woich nie mogł dokazować. 
„„ Nie mogło zawzięte Piekło ciezpicć 
Wielebnego Adama, więc mu Szatani ro- 
żne przefzkody czynili, y rożne naiazdy 
od nich ponobłale zawfze z zwycięztwem. 
Gdy iuż miał 80. lat profzony był od zi- 
cnćgo Pańa aby mu Dom pobłozofawił, 
w którym nictylko Cierpiał rożne fitra- 
chy, śle y znaczne fzkody od Szatąnow. 
Że zaś zgrzybialy iuż O. Adam nie mogt 
picto chodzić, Więc pofłął ponicgo Kos 
ake. A gdy ow nabożny Pan zbliżał fig 
z całym Domem, chcąc przywitać y u- 
czcić Męża S. y przychodził do moftu bę- 
dącego na byftrcy gzece, zj (prawą Sza; 
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SR6 u gz W BRYNAU 
tanfką Kolatka z Wa<lebnym Qycem yie- 
90 Towafżyfzem w rzekę była wrzucona 
Pszelękli hę wfzy(cy „i nad brzegiem fto- 
jący » nie tak dbaiąc +0 fzkodg<riako 0-Ży- 
cie Qycew 'nalzychho Ale gdy nie, wie- 
dzą: cq radzić, Koniec: z:Kolsfką wybrnęty 
na: ląd Qyciec zasiAdam fuchuteńki wy- 
(ze di z powczu śmieiąc fię Z Szatana, kto- 
ty'ż niego ftare$o taki zart fobie, uczy- 
nił «> alerteż g07 z Dworu ow ago Pana cale 
rugował. bi Y 8 ił Glet 

A że tąk'W. Adam; iako y tnni pobo? 
żni Oycówie nąfi.nielt od BOgA" dar wy, 
ganiania Szatapów, żlbo na krufzenie dzieł 
ich przez, befiedykcye przy. Wierże ludzi 
udaiących. fię w miefzczęsćtach=Śwoich do 
Boga; Pewny zacnego Zakonu wi Krako- 
wie Przełożony:  bzamował nafżych ; cy; żle 
udawał przed ludźmi: > Był on: nietylko 
życia dobregów dle y  bfobtiwey. opinii 
świątobliwośća » u wielu s ludza.. /W tym 
gdy śmiertćlnie ząchorzał,+y pobożnić do 
zgonw fig przygotował »' zdjęty czężkić mi 
bofestiami konać począł. Dziwiłr ię te- 
mu T*warżyfze icgo, że tak Swiątcbliwy 
Mąż tak dlugocpafiGwał „ fig" więć za niet 


o Pana" Boga gorąco prolilry: aż też po. 


trżech dniach przyzedi do fiebie, y rzeki 
do Qycow Awoich : Statałem fie W praw- 
dzie fiużyć Bogu wiernie, y` ftrzegłem 
fig wfzełkiey "obrazy Jego, ieftem prze: 
znaczony do Nieba, śle nić umrę, aż na 
fię przed wami wyznami winę nioię, kto* 
r4 zá nic nie mizłem, żem przyganiał 
Benedykcyom OO: Retorinatow , przez tá- 
kas nie uważną żarliwość; y poki m4 oni 
tey winy nić odpufżczą, nie: zkońam, 
Więc zaraz Qycowie Zikonů i€90 po- 
ipiefzyli do nafzego Klasztoru Krakow.kkie- 
gos amieniem' chorego wyzmali defckt 


icgo, y profili Oycow nafzych aby mu to 
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NE umocażczaad 


Niwa m NA 
faczerże odpuśćiłi. . Zawoławfzy tedy nasz 
Gwardyan innych, (wom y całego Za” 
konu'nafzegoy amieniem tę winę ludzką da. 
rował y ogpuścił. Czym pocielzemi gwi 
pofiani Zakonnicy ` odefzly., a przyfzedszy 
nazad| iuż fwego Przełożonego znal czł 
fpokoynić „umariego, y miarkowali z re, 
lacyi obecnych fwoich że tego czafu wła: 
śnie w Bogu fkonał, gdy mu Oycowie nås 
fi odpuśćili. „Ta rzecz icf zapifana W I0- 
cznych Dzieciach nafzych 2 Jmieniem-y 
przezwifkiem tego świątobliwego Zakone 
nika. | | 
* Dopędziwszy W. O. Adam, więcey. niż 
łat ośmdzi ebiąt ; niczego bardziey nic.pra' 
pnął dako bydź rozwiązanym , bydź na 
wieki z Chryftufem, . Więc fię miły fta» 
rzec. miłą + zabawiaiąc + Bogomyslnośćią 
wzdychał po nadgrodę w,owey Śzcześli; 
wcy wiecżnośći; ty u, fię zaś izczegułade 
cichiyi w duchu, że wióział w ofłatnith 
dniach życia-fwego po roznych tłudno» 
sbiach ugrontówaną Refotmę nafzę w Pole 
frcze p: tak fobie ulubionęi y. dwie „Pro 
wincyć w tjey ufnadowane, W oftatużcy 
zaś chorobie często pzzyimiujdąc. Sakram ene 
ta $3. y niemi duszę dwotę, pofilatąc, przy 
fkoiianiu. zas częfło a nabożnae ,wzyważąc 
Nay fiodfzy ch jmion JEZUS. MARTA ucha 
Bogu oddał. 

„Na pogrzeb żego cały prawie zbicęt dig 
Krakow, 4 wfzyicy. go: Świętym, flagą 
Bofkini nażywali, Szatana z46 przez ufta 
opętanych wołali: O Adamie. 0 Adamie" 
zwyliężyłeś, y ufzedłeś rąk nafzych! Bo» 
guz tąd W nie”graniczonym Majettacie 


(woim, ktory wiernym fogom icit nad: 


grod} w Niebie fowitą mech brzina 
chwała od wfzyftkich Świętych iego. 
Ameo; 


= DZIEN X: GRUDNIA 
Zywot Wielebnego Oyca WALERYANA DIENKOWSKIEGO 
Zákonu: 5... Francilzka. 
Ex Momimentiś PP. Refofmatorum:* Proviucie Mim: Polonie. 


D* razy ten fuga Boki poSardził 


marnoscią. ŚWIatą , raz iako święcki 
wftępużąc do Oycow Berrardyńow , drugi 
Taz, od nich przenofząc fię dla sfiśleyfzć- 
g0 chowania Reguły, do Reformatów. 


Wfzędzie ftanił fię bydź prawdziwym Sy' 

nem 5.0. Franciszka, y żarliwym 0 Re" 

gułę S., Przeto na początkach Retormy na: 

fzey Polfkiey, między wielą dofkónał em? 

y świątobiiwemi Oycami, on na fiebić 
I wfzy* 
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wizyńtkich oczy obrocił, y pierwszy był 
obrany „Prowincyałem Małopolkim , ktory 
urząd że chwalebałe y : wielkim przy» 
kladem Braci odprawił , w kilka lat potym 
16502 pracowitego urżędu na jprożbę zgro* 
wadzonych Qycow podiąć fię mufiał. Pil. 
nIe Y gorliwie przeftrźegał bynaytmnicy- 
(7080 .Iozgłobienia. Zskonney  sćifośći. 
towiacyą zawsze piefzo obchodzit, ná- 
wet Kzymtką drogę aa Kapitułę Geacral- 
ką tymże fpofobem o żebranym chlebie 
odprawił, | 
„„£dawano mu y iafze urżędy Zśkonne 
lako to Gwardyana y Magiftra Nowicia- 
zow, wfzyłtkie pilnie y zoftropnie (pra: 
wowął.. „Zycie polpoliće ( ktore ach 
wielką podporą Zakoawośći ) .ofobność w 
Celli kochał y chował, wftrżemiężliwośći 
W dadle y nipoiu był wzorem,, uboftwą 
Świętego mocaym obrońcą. . „Do Choru 
y Na rozmyślania był pierwszym we dnie 
y w nocy, do wfzelkich prac y w fłaro- 
slà ochotnym dla ktorych, y ianych do- 
śkonałośći , naydłużey kazano mu przy No- 
Wicyącie mieszkać aby z tak fiarcgo y 
zafluśonego Rycerża Chryftufowego mło» 
dzi przykład. y pobudkę mieli do pobožno“ 
ti y ośtrośći” życia. 

Ale mało miał W. Waleryan na tych 
Cnotach ktore mogą y inaym bydź pofpo- 
lite wfpinał fię y do wyżizych, a heroi- 
cznych cnot Albowiem „gdy w Wieliczce 
y okolicach icy R. P. rósa. frogie zaięło 


fig powietrze , ten Mąż Boży nictolguiąc 

latom, nie obawiając fig nicbefpieczene 

ftwa, ofiarował fip pierwszy na ufi gę zde 
owietrżonym y ftał fię do tey oczywi» 
cy z śmiercią potyczki Wodzem anmym 

fiedmiu Oycom nafzym; między ktorewà 
yło Ex-Prowincyałow dwoco. 

Bog iednak dobrotliwy, po dług!ey tey 
ufłudze , iako innych, tak y Wiciebacgo 
tego ftarca zachował przy zdrowiu y zy” 
ciu, «Nawet choć iuż drugie Prymicye 
Kapłańkie odprawił iefzcze mu Bog prze» 
dłużył życia y. fil, ktorych zażywał na 
chwałę Bofką* na pożytek bliźnich, 2a 0< 
fabliwy przykład wfpoł Zakoanikow fwo- 
ich. „, Dopgdziwszy . zis w uftawłcznych 
pracach y umartwieniach lit dziewięć< 
dzicGąt, w cześnie fię gotował| do izczę” 
sliwey. śmietci, ktorcy y pragną „ utgs 
fkniwszy (obie w tak długim pielerżymo- 
wania må tym padole płaczu. Na eftatek 
przyiąwszy kbołnić Sakramenta Święte , 
prace tak śłusiegożycjia zakoaczył, 8 przc- 
nio fię po nadgrodę ich wieczną R. Pe 
167. Ná pogrżeb tego fugi Bokicge J- 
X. Proboszcz Wielicki z duchowienftweme 
Urzędnicy Zup Krolewkich, Mapiftrat zo 
zytkim ludem zefzłi fig, y wfzyfcy 
Heich Swiętym y Apoftolfkim oglas 

Z czego Świętemu nad Swięrema 
w esąńc y wiecznośći. 
Amen. 


wl 
go 
jzali. 

Bogu chwała 


DZIEN XII. GRUDNIA 
Żywot Swiątobliwey ANNY OMIECINSKIEY. 
Ex P.. Gafpare Niefiecki Tom: 3. fol: 460. 65 relationibus fide dignis 


A Rozalia] Łukafza Omiecińkiego y 
Eiconory z Domu Jeziorkowikicy go- 
daych Rodzicow Cora R. P. 1709. w Poni- 
kowcach na Wołyniu urodziła fię Dni? s. 
Grńdnik, 4 w Brodach Chrztem S» odra- 
dzona, zaraz od dziecińftwą fwega zna: 
czne Swiątobliwosći fwolcy znaki pokaza 
ła, albowiem. w Srody, Piątki y Soboty 
pierG (sać nie chciała, 8 W płaczu nie mo- 
Żono icy prędzey utulić, iako pokazaniem 


icy albo daniem w ręce Ukrżyżowanego fi 
ta wziąwizy ią za ręk _ gzekła : 
, al 


JEZUSA. W małych ielzcze lątkaca náin- 
Czywszy fię Godzinek o Nicpoķalsaym Po: 


Aaaaaaa 


częciu Mátki Bokiey, Rożańca y Modlitw 
S. Bey gitty o Męce JEZUSOWEY, w zwy- 
czay fobie to wniofia, że te co dzień aż 
do śmierci odmawiała. i 

Z kąd zafłużyła to fobie, że gdy w cięż- 
ką niemoc wpadla, a lekarftwa Żadse ra- 
towść icy nie mogły, y uż prawie o- 
ftatnicy godziny czekała, Swięta Bry gitta 
nawiedziła ią w tey chorobie y zpytała 
icy: Chcefzli prawi gdyj ugdrowiong 20- 
ata? Naco Anna? Che: Zacıym $wię* 
! Ots duż 


o: 


¢ abys moig 


użdrowiona zofałas 
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ką zojlała. Wszy to 
uczynić , Zaraz zdrową powitała, 4 na zae 
jutrż ze Wii Nakwasz do Podkamienia 
(mieyfca fiawnego na Wołyniu cudami 
wąelkiemi przy Obrazie Nays: Panny ) pie- 
fz0 6 peł mili pofzła, na dziękczynienie 
Rogu za to Dobrodzicyftwo» kędy przed 
Obrazem Matki Bofiey slubem fię prywa* 
tnym czyftośći obowiązała Bogu, a oraz 
mocne poftarowienia czyniła fiużyć Bogu 
dozpannie w  Zakonię S Brygitty. ` 

Spoiobiąc fig zaf do tego ftant. y; fpoe 
fobu zycia w Panichftwie , naprzod ciało 
fwote Wwymyślnie trapia s iuż poftami o 
chlebie y wodzie olobliwie w Srody P;ą- 
tki y Soboty, iuż długim na modłatwacu 
kirereniem, tak we dnie iako y w nocy; 
inż na goley ziemi fypianiem , duż wio- 
fiennicami y dyfzyplirmami; a te umat- 
twienią naybardzicy czyniła w Wigjłie 
tych dni w ktorych miała przyftępować 
do Spowiedzi y Nayi; Sąkramentu, co baf- 
dzo częfto czyniła. Tę iey farowość nad 
ciałem, y gorącość ducha Dobrotliwy Bog 
nad grodził ofobliwizą ywa kiedy fię 
iey raz na modlitwie będącey w Niebie- 
fkity ia(nośći pokazał, z czego duszą An- 
ny wielką napelniona była radością, 

Gdy iuż ezternaftu lat dolzła, Rodzice 
24 Mąż ią wydać poftanowili, od cze% 0 
ich Anna, to uftawicznemi ze łzami proz- 
bami, to inftancyami godnych odwodzie 
ła; fładała fie ślubem czyfłośći: Bogu ue 
czynioncy , ale temu albo Nicwierżono, àl- 
bo za nieważny dla fzczupłośći lat potzy- 
tano: A gdy ona fprzectwiąłą fie woli Ro» 
dzicow nietylko pogrożkami , żle biciem 
y policzkowaniem ( nawet y przy famym 
ślubie ) przymiewalano. Z Mężem tedy 
fadną miarą nie chcąc miefzkać, do Do- 
mu Rodzicow uchodziła, ktorży za czałem 
iey. fprawiedliwe reye, á fwoy błąd us 
znali Zaczym też w Konfyftorzu Łuckim 
rozwod ma Matženftwo iey fłanął,. 4 ona 
do Klasztoru była odefłana, 

Widząc fie dui poftanowioną w tym fta» 
nie, ktorego fobie życzyła, wfzyftka (ię 
w cierpliwość, pokorże, poffufzeńitwie s 
cichosći modlitwie y innych endtach iko 
Nowityuszka ćWiczyć zaczęła. Ale Szatan 
jey zayrzął tego fzczęśćia, albowiem po» 
zwana do Trybunalu Wzgjędem pofagu, za 
radą piai y Zakonnice Łuekich, imufiała 
wyjść za tortę Klasztorna Y jechać dò Lu 


W tym Anna obiccawszy to 


blina z moenym iednak poftanowieniem, 
Skończywfzy  iprawę, miała. znowu po- 
wrocić y wfłąpić do Zakonu S, Brygitty. 
Tym cezafem nieprzyjaciel dufzny przez lu- 
dzi piźewrotnych tyle czynił, ze przez 
półtora lata nie mogła fię doczekać konca 
iprawy fwoicy. 

Gdy zd wracała figę na Wołyń, to kż 
przeziębienia, to s wywrotu karety ziłu: 
czona, w olłatnią chorobę zapadła, W kto: 
Icy obiąwił iey Pin Bog, dzień śmierci, 
a ten przepowiećziawszy ý  Sakramenta 
Święte nabożnie przyięla. Przed fkona- 
miem uraczona y) pociefzona widzeniem 
Swiętych Panikich, w owych fłowach: W 
rece twoie Panie polecam ducha mego, 
fkonała w Kosecuwie, R. P. 173r- lat wieka 
(wego r. maiącą. Pochowana W dawnym 
Kosćiołku Krzemienietkin XX. Soc: JESU 
z wielką czełą y nabożeńftwem ludzi, 4 
tak mocną opinią świątobliwosći,, że We 
dwie lęcie po (zczęsiiwym Anny zcyśćiu, 
na Sey mie Kaawokacyi w Wasfzawie R.P 
1733. PP. Wołynianie między innemi świą- 
tobliwemi Ofobami Polfkiemi, y tę Annę 
zalecili aby była podana Stolicy Apoftol- 
kicy do Kanonizacykę feo’ y oczyniono : 
przez Konftytucyą tegoż Seymu. 

Dlugo od śmierci Anny, 'eiało iey- nie: 
tylko było nie zkążone , ale tik wolne ià- 
ko ;żywey, więc. że niemożną wybić z 
niektorych głow, cale płonnego zdania 0 
Upiorąch, poświętóno wodę S. Jgnacegn, 
y Włano ią w Trumnuę Anny (mołą obla- 
ną, tak że całą w nicy pływała, Trwało 
to przez dwie Niedziele, a fkazy» tak tia” 
ło tako y. fuknie nie uznały. W tym Anna 
PC hę we snie pobożnemu Ząkonni- 

owi X. Pawłowi Gizyckiemu Soe: JESU » 
mowiąc? Pokiż będę jezałą wÙ tey kąpieli ? 
Przeto wodęswybrano, Anny icdnak ciało 
choć w fukniach zmoczonych, zoftało w 
woiey całośći, y niefkazitelnośći trwało, 
tzego między innemi wielą, y ia to to 
pilzę świadkiemieftem: albowiem w lát 
fedmnaąśćie po ley śmierci, gdy dla mnie 
trumnę Anny otworżońo» widziałem Z 
wfzelką uwagą ciało tey w fakniach nie 
nie zeplutez a to fłyfzałem» że Pan Bo3 
niektore Łaki za Wzywaniem y przyczy” 
ną tey fugi fWoiey ludziom bświadcza. 

Gdy zas w Krżemieneu y Kollegium y 
Szkoły y wfpaniała Bazylika z4 ftaraniem 
XX. Sos: JESU, tudzież -zá fzezodzotą wie» 
lu 


EEN 
lu pobożnych Dobrodziejow na chwałę Bo- 
ką y ozdobe ofobliwą tego Miafta ftaneła, 
Ciało Anny Omiecińikicy do nicy ieft prze. 
nielione, y uczciwie złożone. Àz tego 
ci Ktory y zepfutego wieku tego ma 
wyborne fugi fwoie (y poki Swięta Ká- 
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tolieka Wiara trwać bedzie W nag Polakach; 


nie przeftanie ich mieć, y dli „zbadowaą- 

nia oziębłych ogłafzać ) niech brźmi honor 

y uwiclbtenie Niy świętfzego Jmienie Jego 
Amen. 


LIEN XIII. GRUDNIA 


D 
Żywot W ielebnego Oyca K 


Zakonu 5. Q, 


ASPRA STRASZYNSKIEGO 


Francifzka, 


Ex P: Ambrofo Stalicki m Annalibus PŁ. Reformatorum. 


Ak gorąco pragnął większey 60 taz do- 
J fonałosći ten uga Boki W. Oyciec 
alper, iawnie fię z tąd pokazuje. - Whg: 
pi! on naprzod do Zzkonu S: O. Franciszka 
u OO. Bernardynow , między ktoremi zo» 
ftaląc,  iaśniał wizyftkiemi cnótajni, 7 
poślubioną Fogu Regule pilnie chował. 
lagnąc zaś śćicley onęż pełnić, y długo 
w lertu te Święte checi trzy mójąt (ile ze 
bardzo wątpił śby mogł otrzymać pozwo» 
„ lenie od ftarfzych (wożch aby przefzedł do 
Retormy nafżcy ) dnia pewnego 'będąt u 
ftolu w Refektąrżu; z mocnego natchnienia 
Bofkiego wyfzedł na frodek y poklękną: 
Wfży ; z wielką pokorą y gorątośćią du» 
tha uprafzał obeenègo tamże O. Prowins 
cyała aby mu pozwolił zoftzć Refor matei. 
 Zadziwili fię temu wiżysty, y niefpo- 
dziewali fie aby defzeze młodemu w Žáko- 
nie, 4 bardzo potrżebnemu Kafptowa miał 
pozwolić O. Prowincyał; ate ten od Bogą 
Jprawiony, widząc , że to Oyra Kafpra 
przeystie zie pochodziło z zadney umyfłu 
p oweśce> bez wfzelkiey trudnośći z mi. 
ośćią Oycowfką dał mu pozwolenie y bło. 
3 kd y Wielte nád to Oyctom na. 
zym go zalecił, Przyjęty mile od fa- 
fzych, tak dofkonałym Rawit fię w rże- 
 tzach duchownych, że iefzcze fiuchaiąę 


dopiero Teologii, iuż był: obrany Wika: 
rym albo Oytem duchownym ianych Mlo- 
dzi Zakonney, Pofkończonych naukach, tik 
poftąpił y w duchu y w mądrości, że Zå- 
raz Muęifttem Nowiciufzow był poftano- 
Wiony , ktory urżąd gdy wielce przykła- 
dnie y pożytesznie fprawował, wfz sey 
Oytowie Raths to u fiebie ułożyli śby 
w krotce był Prowincyałem, ale z niedo- 
sćigłych wytokow  Bolkich, gdy wzor 
Świątobliwośći z fiebie innym podawał 
prędszą nad nadzieję Śmiercią wę Lwowie 
z światą był zabrany "R. P. 1646, A gdy 
ieden z podnicyfzych Oycow nafzych gorże 
ko śmierć tak dofkonałeżo Zakonnika optas 
kiwał Wielebny Kafper z woli Bofkicy pos 
kazał mu fię, radząc aby zgadzał fiè z wo. 

lą Bofką: bo wiedz prawi Oyeze że pićr- 
wey dusza moia zaprowadzena jeft do chwa 
ły Niebiefkiey niż ciało moje było po 

erźebione. Długo po śmierci eiato Wiele. 
bnego Kafpra chowano nienaru(zone w 
Trumnie , śle gdy pod Chmielnicki m zbun. 
towane Kożattwo Kłasztotek nasz pictwszy 
zpaliło y zburżyło Ciało też tego {tugi Bo- 
kiego rumem y ziemią zafypane uwielbię: 

nia fwoiego niewiadome czeka od 
Boga chwalebnego na wieki. 
Amen. 


DZIEN XIV. GRUDNIA 
Zywot Wielebney Panny CHRYSTYNY od $ MICHAŁA 


Karmelitanki Bofe 


-Bx Philippo 0 SSS. Trinitate in Decore Carmeli p, z. fol: 204. 


| Łufzne mam przyczyny, że tey wiel. Kraiach urodz 
| 5 kiey flugi Bofkiey; Jmie miedzy Pol.- bliwośći y zali 


kami pomielzeze; ktora choć w cudzych ś 
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004, y przykładem świąte. 
alzczepieniem Zakonu Prze- 
Y  nienarufzonym po śmierej 
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gaciła. Urodziła fię Wielebna, Chryftyna 
w Niderlandzie, Albo miżfzych Niemczech 
w. Miestic łednym Heretyków pełnym, 
iednak z Oboyga Rodzicow y Wiarą Katos 
licką y pobożnośćią fawnych , 4 była Sio: 
ftrą Eryciufza Puteana zawołanego Orato- 
Ta y uczonego Doktora w Lowańkicy A- 
kademii, Piękae przymioty. od Stworcy 
Boga Otrzymałay rozlądek jpołętny y do- 
konaly, pamięć żywą a duszę dobrą y do 
wizelkich cnot klonai nader fpokoysą y 
czyjtą. Przeto iefzczć w młodych łatach 
ślubem czyftośći obowiązała fig Bogu» > +, 
(Do ftanu Zakosnego od Boga powołana 
Habit S. Panien Karmelitanek Bofych w 
Lowanium przyięła, y, tak załaśnłała. nić 
tylko cnotami Zakonaemi, śle też roftro. 
pnośćią y dzielaośćią w rżeczach, żeR. Pa 
16. ona pierwsza uznaną była godną y 
zdolną do wprowadzenia y tundowania 
fwcho Zakoni w odległym kraiu Polikim. 
Spytana od Peźełożcnych ieżeliby z ochotą 
w tak oddałone od Oyczygny fwoicy kra? 
ie chciała iechaé? dała odpowiceź: Dos 
kąd mie wola Bolka y Święte pofłufzene 
ftwo obroci; tò zówsze bardzicy „y 0* 
chotnicj $izyknułe cos ooo e „0. 
_„ Pizyiechała za tymdo Krakowa ze czte- 
geia Siofirami; a gdy Pobożna Pani Kon- 
ftugcya Myszkowfka Klasztor tamże Pan: 
nom Karmelitankom Bofym z muru y Z 
drzewa wyfławiła, Chryftyma go fundo- 
wała duchownie y budowafa, przykład m 
wfzelkicy świątobliwośći y Obfetwancył 
Zakonney » tak dalece że do Zakonn tak o» 
ftrego pociągnęła wiełe olod godnych y 
URASCAY ktoremi Klasztor $} Marcina o- 
adziła s 4 wfzyftkie w miłośći Bokicy ue 
ZIONIOWAłA 3155 5% 4 Tal repi 

„.Gdy inż tam było dofyé Polek; Towa- 
rzyszki Wielebacy Chryftyny utęfknity 
fobie w Polfzcze, y powracały do Nic» 
miec; ale Chryftyna ofiarowała fię bydz 
w Polfzczć, A tak takoby už była donio- 
wą w nófzym krai, do 5S: Patrosow Pol- 
ich Stanifławą Jacka y innych uprzey- 
ane zabrała nabożeńftwo.j o |. 

Między inaćmi cnotamł miała Chrys 
ftyna dofkonałe w fobie ftofowanie fig do 
woli Bokicy, 4 z tąd żadnemi fię przeci. 
wnemi przypadkami nie inibiti ale 
zawfze nic wzrufz0da» iednakowe ná u- 
inyśle ofpokoienie, z welołośćią twarży po” 


GRUDNIA: 
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ciałem fwoim Polkę przyozdobiła y ubo- znać dawała. Taki z4ć dar Czy ttośtł ed 
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Pana Boga wzięła» że przykładem ð- Ma: 
tki fwoicy Terefy, pokus „przeciw tey 
cnocie. nie. fozumiała» A iednak z taką 
pilnośćią uczciwość! Panienńfkicy przeftrze* 
pała; że smicgtelnie chormac, gdy HG 
iey rany y wrzody poroDny na ciele , 
nie, chciała aby, ie Ceruiik opatrował. 
Po, uftawłcznych, świczepiach ducho» 
wgych na wyfoki, ftopien Bogomyślgośći 
wyałefiona byta. Chryftyna, na „ktotey 
głębokie taiemnice Bolkie zrozniniewała s 
fkrytośći ferc, ludzkich przefłkała y in- 
ne nadprzytodz0ne oświecenia od Boga 
brała. ». 


— Prtyfzła do naley Oloba pewna dla roz: 
rywki, ma ktorą Moro, W. Chry ftyna poy* 
rzała,. tók zaraz. „z podziwiemiem rzekł 

O inket fę [zpetng y odrzydliwą Rata : 
iat fie wzdrypnię ciebie oczy y UŻY mo* 
łe! y zaraz od nicy ościzia. Zakonnica 
ktora wraz była z Chry ftyną. w zadamie= 
niu ftanęła, znaiąc ią Wieice łagodną y 
łakawą, y w tym zadamiesiu poty. trwa? 
la, poki fię grzech ktory owa Qioba na 
[umnieniu ukrywała, pabiicznie NiC x027 

PAR + 1a ia RER OOM 

- Modlitwy iey. niektoremi cudami Pan 
Bog raczył okrafć. Trafiło (ię raz że pf 
waa Zakonnica blika smierci, przerażona 
ftrachem Sądu Bofkiego ; miby ed- razuma 
odefzłą, icdnak do pomocy Chry ftyay. u- 
dawała (ię. . Klęknęła ona, y- rozciągnio” 
nemi na ktżyż rękoma, modliła fig gorąco 
zą chorą Stoftrę. . W tym zawołalą chora» 
ofu moin Matko. dojyć: iuz mię wfżyjika 
boleść odfąpifa! y tak ią na rozumie y RA 
ciecie modlitwą (wolą uzdrowiła. 

„Gdy była Przeoryfzą, a od. Zakonnice 
(woich ftyfzała, że nie bylo nic do poży* 
wienia; udawszy fię 04 modlitwę, wizy- 
Rko co było potrżeba od Pana Boga odbie. 
vata, Przeto Foriyanka chęfto» koło Klas 
fztorae zaaydowałą napełnione potrżebae: 
iii rźcczami, 4 dowiedzieć fię nie mo< 
pli ktoby ie z ludzi przyniof. 

~ Chociaż całe życie Chryftyny, było do- 
browolaym krzyżem y umartwicmćm ies 


-dnak Oblubieniec Jey Chryftus, y z gẹ- 


ki fwoicy go przyczynii na doswiądczee 
nie y załlugę tey niewinancy duszy. Al- 
bowiem cierpiała ciężkie śólśnićnić y 
zawalenie gardła, tak dalece, źe połykać 
iedzenia bez wielkiego udręczenia nie mo” 


gla. 


Pr dd 
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pla. Co dzień bolenia głowy y żołądka 
cierpiała, å na fześć miefięcy przed śmier- 
cą wrżod frogi Y boleśny» ktory icy 
wfzelką fle ciała odebrał, Dli ezego W 
krotce Botowała fig nibożnie do smierci. 
Zegnaiąc fig z Corkani fwemi ( ktore pó. 
todziła w Chryftufie y.w ducha wycho- 
Wata ) obfite łzy wylewała, ktore gdy iey 
GICTAGO Ż Oczu; oDrokiwszy fie do Obrazu 
Chry ftufa ukoronowanego ktory, W ręce 
trzymała, rzekła: Zi prawdę kochany moy 
Chryftus nie mint tąkiey ufkugi! Przyią- 
Wizy zás Sakramenta Święte, nå modiis 
wie tę wnętrźnie ucifzyła, z ktorey fię 
niby z zżehWyccenią Wrótiwfzy;, tece wy- 
ciągnęła ku Niebu, y w pofrod modlą- 
cych fię Zakonnice konsta Roku Pińnfkiego 
1638, 

Ciało W. Chiyftyny pó smierci ftało 
fie iak Alabaftr białe , wolne iak żywe; 
tik dalece, że ręce y ramiona mogły fiè 
ną kazdą ftronę Wolno obrócić, nå twarży 
Za; pokazowafa fig miata wdzięczność y 
tie winność, Dawnièyizym zwyeżaiem toż 
cialo Wapaeń y ziemią prżyjypane; ni 
mieyssu wilgotey m pochowane przez kil- 
ka lat leżało. A gdy potym. było dobyte 
pokazało fig gąłć , y byńaymńicy nie ze- 
pege Więs od ewtyreèh naywybotniey- 
zysh Medyków rzecz tá byta examinowa: 
nas y tę Chtyftyny niezkażytelnośćj z4 
tudówsą y nadprzyródzóną ofądzili. — Cô 
y lam Hog utwierdza; albowiem toż ciało 
iuż lat 134. (edy to pilzę ) ieft w nież 


odmieoney miezżiażiteltośći , zapach wdzię: 


(Zny y cudowny ż ficbie: wydaiące Zadne go 
patrzący m nieczyniącć ftrachu, y kiedy F 
2 tylu podeprą ftoi; z złożonemi u pietf 
Iękami. 


e d . : 


o agi 


kiey świątobliwośći Pani, nad ktorą w 
tych czafiech pobożniey fzey Europa nie 
miała ) ktora oddaige fiebie, Krola, Peq 
tomftwo , y eale Kroleftwo przyczynie W. 
Chryftyny , z wielbim nabożeńftwem nogi 
icy calowała Paciorki o twarż iey pocierą- 
ła» a małe iżtaczki z jey Szkaplerża za Res 
likwie fobie wzięła. Aiel yin 
Oznay mił Bog y innemi znakami chwałę 
tey Oblubienicy fwoicy na Niebie. Mies 
dzy inncmi ten kładę: Żeftała po iey zey- 
śólu Sióftra Zakonna Katarżyńa; ktorą ź 
nią do Polki z Niemieę przyiechałą, y do 
śmierci icy nie odftąpiła. Ta w roznych 
ucifkach diá pociechy do grobu Chryfty ny 
chodzila, ktorą zmarłą ciefzyłą, nie raz 
fie iey pokażuiąc, ofobliwie tåg pierw fze- 
go tygodnia po śmietci, wfzedszy dó icy 
Gelli, gdy fie ta zalękła; rzekła dò nicy ; 
Mie boy ię Katarzyno! ja jefteń: y ii 
koin obiecała, tak dò ciebie przychodze, 
Nà to Kátarzyna rzekła: A ty Matko. iako 
fig masz: Odpowiedziała Chryftyna: Bar. 
dzó fię mam dobrżci byłam w prawdzie 
na dwie godziny do Gzyfrą olądzona, śle 
dla odprawienia z4 Mase Mszy: $$. y dlą 
Modlitw Braci y Sioftr dobroć Bofka ditò- 
wała mi jednę godzine; 4 drugą odprawi: 
Wszy , kluż Wefelą w Niebiefkicy chwałę 
zażywam, ktorey żebyś y ty doftąpiła , 
ftaray fię todo twego obowiązku należy, 
wiernie wykonać. Y nie dziw że ti S. 
Panna miała od inńych ponoć y ratunek 
prędki po smietej, kiorą żyłąc; modli- 


twami y ujmartwieniami fwoiemi bardzó' 


Iatowala Dusze w Czyfcu pokutuiące. 


Wiele tak W. Chry ftyna ludziom żyjąc | 


tym także, A dò iey przyczyny fię utie: 
karącym u Boga fprawiłą, iako świadczą 
hięktorc Wota, y Tabliczki frebrne, go 
icy ciała oddane. Z czego Boga 
chwała niczamierżona. 
Amen. 


„DZIEN XV. GRUDNIA - 
Zywot swiątobliwego Kapłina WALEN] EGO TRESTKI 
Ex Tefiomokio Foannis Vesdaffi Ethice Sacerdotalis lib: 3. 5 6t0. 


Ww Treftka 2 Domu tak w Pzufiech 


iąko y w Wielkim Xięftwie Litew- 


ża ñi Róń Kapłanfki powołany ; otrżyiha: 
wszy lebatią w Dpzewicy w Sandomir- 


Kim nicgdy fynącego zzodzony, d ód Bo- kim Woicwodztwie Archi-Dy eteżyi Gnię: 
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źnieńkicy , o Żadne infze lepsze żlbo in- 
tratnicysze Benefizia nie zabiegał „; ale 
wfzyftek fię na to wylał, żeby był y 
włafney duszy, y innych zbawienia tako 
naypiłnicy doglądał. Mieszkanie iego nie 
tylko infzey pler cale było niedoitępae » 
ale też y od zgiełku ludzi dalekie y o: 
ftrożyną obwarowane, w ktoty m va 80) '0= 
wolnym był Puttelai i m, bawiąc. fig ufta- 
wiczną bogomyslnośćią albó Miąg czyta” 


niem, y nigdy z tamtąd nie wychodził , . 


chyba że urząd iego Pafterki , albo miłość 
bliźniego tego po mim wyciągaly. 
Kazania do ludzi gorące miewał, na 
ktore fię pilao gotował, przez modlitwę 
y czytanie, y to co w. duchu poy mowął 
owieczkom fwoim pożytecznie podawał, 
Ofiarę Oltarżową z ofobliwszym  nabożeń- 
fiwem odprawował, Gdy o SS. Amolach 
mowił, albo o chwale Bokiey, nad inne 
ezafy zapalał fię w duchu» y gorącym at 
fekiem do Boga fig wzbiiał, iako- ten kto- 
ry z Aniołami Swiętemi raęzey niżeli Z 
łudźmi fię zabawiał, y owcy chwały Nie- 
biekicy ma oftawiczney bogomyślaośći ko- 


AEDYBE AEBETARA O 


u: poznawanie 
fstowal, Nikogo zgoła do uflug. fwoich 
nie miał, a w mólszeniu śćifiymn y duro- 
wym pośćie bez kuchni y kucharża życie 
prowadził: | Z politowawia ku biiżmam 
wizystkie wole fzczugłe dochody na UDO- 
gich rozdawał, 

Z tego taka u wfzyftkich była o świąto* 
bliwość iego opima, że go wiżyfczy Szint 
galnicy czej, a nawęt piiane ehlopitwos 
gdy przechodził X, Walenty , albo zarsz 
uzżęhio , albo fig po kontach rozpie rZenaĄ: 
wiry, ktyło. A gdy o mię w potrże»/e 
iakieyli wyteenaWszy , tam peboznie Życie 
kończył, ludzie z Dtzewicy „ «lai 1ego 

waitem z tamiego Mieyscą porwali» y 
w wiafnym Kośćiele iako fwego Pafteśża 
z uczeiwośćią pogrźchia: wWizyscy ma To 
y po śmierci p-zyzaiwaiąć , że Dy! czlue 
wiek Swięty. Zycie i29 napiiw ieden Z 
Zakonu nafzego de Onf:rwant y podal do 
Druku R. P. 1608, ktorego śedoak uie go- 
ftai9 Mi fie czytać. À Bog zapita jie 

icgo między SWięteuia iweni 
AMin. 


DZIEN XVI GRUDNIA 
Zywot Wielebnego Qyca ERAZMA KONIUSZEW SKIEGO 
Zakonu Kaznodziey (kiego. 


Ex As Capituli Generalis 


OE światłem Zakonu S. Domi 
| nika był ten fuga Boki Erazm, 
chwały Bolkicy y Zakonncy wielki y go- 
rący miłośnik. Przez wyfoką naukę zoftał 
Pifma S. Doktorem, y wielu dzogi fpra- 
wżedliwośći uczył, a przez ofobliwą dziel- 
ność w rżeczsch y przykładność w obyeza: 
iąth po czterykroć urżąd Przzożki w Kra 
kówikim s. ITroycy Klasztorze chwałebnie 
y pożyt:eznie fpiawował , przez ktore la. 
ta dwscsćie prawie Synow Zskonaych do 
Habitu Świętego przyjął. Wielkim nabo- 
żeńftwem pałał ku Bogu y Świętym 'iego, 
ofobliwie ku Pannie Nayświętszey, y Ma- 
dalenie Swiętey, (ktorą Prześwietny 
akon Kaznodzieyfii obrał tobie z4 pryn- 
cypalną Patronkę do ktorey na każdy dzień 
procz innych modlitw , Godzinki naboźnie 
odpraw ował. - | 
Przenaychwalebnieyszą Ofiarę Pańką w 
każdy dzień Bogu oddawał, fcrdeczaie fig 


Valentie. Prujzcz fol: 223. 


łzami oblewaiąc. Wizy kie Zbawiejela na” 
fzego» Marki Nays: Apoftołow y Swietych 
Zakónu fwoiego Vigilie na famym 'ehlebie 
odprawiał, W- Bosomyślności tak by wal 
utopióny, że czefto od fiebie ma modlitw:e 
odchodził, A na oftązek chorobą długą ieżk0 
zemdlony, Rożańa S- mowić nie przeńta! * 
to Szatana prźeklęt* gó tak bolało, ZA uż 
mu ukazał p9 Pielgrzymki, mowią, : Prze” 
ftań mowić tego Rożańsa, bo tuż Pra wy. 
fuchał modlitwę twoig. © Ale W.” Erann 
poznał nieprzyłacicia, ktory go do wyni?” 
fłości chciał przez to pobudzić, y Kzzy” 
żem Świętym odegnał , „4 Rožanca nabožni? 
mowi nie przeltał, Po tym Braci. wizy” 
ftkith przeproliwizy, miłość Zakoaną y 13” 
ñe Groty im zalęzaiąc Święte Sakrament 
przylął, a ezyfteżo Dacha fwsgo Panu iot 
fu oddał, przy Zzromadżeniu Braci Roki 
Pańkiego 1630. Pogrż:bióny u Braci fwych 
W Krakowie Po śmierci icdnemu hapia* 
LOWA 


DZIEN p. GRUDNIA: 


T x - INERT 
rewą nabożnemu  będącełnu "na, modlitwie 
pokazat fie w światłości Nicbitfkicy, kto: 


+ PE MN e IE A m o 


- | > 
rcy zążyWa na wieki z wybraneini 


Pankiemi. Amen. 4 


DZIEN XVIL GRUDNIA 


Żywot Wielebnego Oyca JUS 


TYNA TOMASZOWSKIEGO 


KURZE Karmelity Bofego. p ARANA, 
Fx Vitis PP. Carmelitarum Difcalceatorum fol. 516. 


[ Pedzenie tego Slugi Bokiego było w 
| Archi Dytcczyi Guieznicnkiey Roku 
buńfkiego 1660, z pobcźnych y pīzyitoy- 
nych Rodźicow, młodość czyftaą y do na- 
ożenftwą bardzo fkłonna. Skończy w (zy w 
Kaliizu Szkoły, 4 w wyżfzych amieiętno- 
ściych chwalebnie poftąpiwizy , zoftął Swie- 
ckm Kagłanem, a w tym ftanie żył bat- 
d:o nabożnie y przykiadniey z wielkim 
lzreniem nie tylko o fwoje, ale też yo 
bliźnich zbawienie. Z wielkiego nabo» 
ienftwa umyślił mieyfca Swięte w Rzy- 
Mie nawiedzić: å w tey drodze Rok zaba: 
Wiwizży gdy fię wracał nazad przez Kra- 
bow, za Bofkin najchniesiem w ftąpi! do 
Zakonu Oycow Karmelitow Bofych, y na: 
Z vany był Juftynem od S. M tki Terefy. 

Lubo zaś na Swiccse iefzcze żyląc W 
Stanie. Duchownym był dobrże w Cnotach 
SS. uzrurtowany, zoflawfzy  Zakonnikiem 
farat fię.bydź w nich dokonaly m, y tak 
w'Zzkonnych ujtaw chowaniu w oftrości 
życia w krotce pofiąpił, iako naydawnicy- 
fzy Zakonnik. Ná modlitwie gorący, w 
umartwieniu fniowy, W pofiufzeńftwie 
cchotny, uboftwa Zakonnego pilnie prze» 
itrzegui4Cy» W pokorze gięboki, w ocz.ch 


do podziwienią fkromny, w. milczeniu ści. " 


fly, na ofobeości uftawiczny, Do Pro. 
iefyi ptzypufzczony, W krotce Sociufzem 
Magilita Nowicyufzow uczyniony», y flo- 
wem y przykładem pociągał ich do do- 
fionałości. Mát wielką chęć iść na Miflyą 
do niewiernych, ale że mutcego nie po- 
zwolóno , y w-Oyczyźnie był Miflyonarzem, 
Kaznodzieią Zatlwym, a po Apoftolfku 
ogniście każcemu Stanow prawdę mowił, 
y oczy zbawiennać Otwiejąj, 

Przy rożnych pracach nie folgował čia- 
łu; (wemo; y w niektorych umartwieniach 
prawie do” nasiadowania był. niepodobny: 
Wiofiennica bftra była mu sa powfzednią 
jukienkę , łahcufzki żelazne ná rece y nogi 
ktozemi fig w kiikoro Ciafno bpafował , ftroy 


y , Sukienkę do Kościoła dla ktorego SWiętego 
Łbbbbbb a Z WA 


u niego Ccodzichny ; dylcypliny fobie 
zadawał, to agereftem to 
mi, to ptzefabianemi fzpilkalni, albo dus 
towemi fznurkami. Miefzkaiąc w Klafztotze 
Warfzawfkim, począwizy od katku aż do 
nog po wizyftkim ciele EdziE tylko mę gł 


doftać fzpiiek fobie, y długich drutow nas) 


tkał, ktose mu w ciało wrody, y wielkie 
dręczente przynofiły , dla czego Mu potym 
ciało zkańcerowały , że go Cerulicy liczyć 
mufieli» y z wielką boleścią dwa druty ż 
ciała Wyciągneń, a nie mogąc drugich 
wyciągnąć, Żywe Ciało daremnie na nim 


kraiali, żlbowzem żadnego wiecey mać do. 


ftali, y tak p170% lat kilka żył wizyftek' 


niemi zpięty, ktore z wielkim pódziwie- 
niem na Cieje jego Bricia pośmierći olg- 
dali, y Wizyftko ciało zmęczone rożnym 
uniattwienIem znalezli, 


Ten to icit Mąż Boży, któty zdćzolowahy 


w „Wiśażowcu Klafztor przez Kozackić y 
Tatarkie najazdy, d0 dawney Całości priy- 
prowadził, będąc taù długo Przełożonym, 


4 fam włalnemi rekami okolo niego tobił; ` 


am na ftudnią źrzódła dobywał, a na po- 
trzebę Klafztotu obfitą y do podżiwienia 
zdrową wodę wypró*adził, Jego świąe 
tobliwość y przykladność życia cały Woly% 
napełnia, a ofobliwie J.O.  Xiążęch Mi- 
chała Wiśniowieckiego do tego żachoćciła, 
ŻE portieniony Kościoł od Xiążęcia Dy mi- 
tra Wiśniowieckiego Dziada iwego wý- 
inurowany, a ou Turkow zpałony, rEpatoa 
wał, ozdobił, y Klafztor fzczodrobiiwie 
upofażył. ko 

Choć y w Wiśniowću y we Lwowie był 
Przełożonym, „innym fzczodry , fobie był 
nader kąpy, y ubogi. Trafiło fię częfto że 
mu rożna Dobrodzicić habit y płafzcz fpta- 
wić chcieli, widząc że już w łatanym chos 
dził, ktorym za tę miłosć dźiękując, ZWwye 
czaynie odpowiadał: Sprawicie potym kie- 
dy fam będę profil; 4 teraz profzę (prawcie 


UMŁ 


pokrzywa: . 


554 


takim habicie chodzić. Nad ubogiemi 
„wielkie miaf politowanie, ktorym żcby 
ludzie dawali iałmużnę, takiego (pofobu Zd» 
ży Wal: Stanął między ubogiemi we drzwiach 
Koicielwych, y profit dla nich o iałmużue, 
czym zbidowani Dobrodzicie, dla famey 
powagi W. Juftyna dawali ią ubogim, oa 
zas każócgo wodą święconą poktopii, y bło- 
gofiawienftwo od Pana Boga- obiecował. 
W flarantu o potrzeby doczefne, nigdy nie 
był zaciekły. a kiedy ich podcz's brakowa* 
ło, on przed Nayśw: Sakramentem albo 
Oitarzem Nays: Panny przyklecził, a Pan 
og cudowne dziela Opatrzności fwoicy 
Kltorowi oswiadczał. 

W Pakorze był bardzo głęboki, gdy ġo 
Panowie albo chwalili, zlbo o błogofjawieh. 
ftwo profili, albo mu za modlitwy, ( W kto: 
rych mieli wielką ufność ) dziękowali » 
witydził fiętego, y mawiał: Sam Pan Bog 
uczynił, a ia nic, chyba złego czynić nic 
mogę. Maiąc wielkie zadugi y owinną 
powagę w Zakonie, gdy nie był Prźełożo- 
nym, oftatnie fobie mieyfce “obierat w 
Zgromadzeniu. Wfzyftkich nie tylko Prze- 
lożcnych, ale y naymnićyfzych Braci bar- 
dzo lobic poważał, O żadne honory y Star - 
fzeńftwa przez całe życie niedbał, y o nic 
fię nie ftarał.  Czyfłości Anielkicy tak 
przeftrzegał, że choć y w fłarości, wfzel. 
kich przeciwnych okazyi unikał, y dlate: 
go w mowie był wielce uczciwy, w oczach 
fkromny, tak dalece że przy nim y Świa- 
towł ludzie bali fig co maiey ptzyftoyne- 
go wymewié, 

Giczpliwość tak w chorobsch iako y w 
przeciwnych prrypźdzach miał nie zwyż 
cięzoną przeto nigdy fię nie ifkapiał, ale 
tylko do Pana Boga twarzą wefołą y dù- 
ehem gorącym wolał Panie! Gziękuię ci 


DZIEN 19. GRUDNIA. 


bom ia grzefzny, nie ieftem godzien yw 


okórnie že mię choć po części do uczefłni: 
Fun Krzyża twego .przypujzczufz, dayże 
cierbieć iako naywięcey a przydny ciśrpli 
wtsci, abo Panie na Wfpomużenie przy- 
bądz. Na połtora Roku przed śmiercią, 
neprzod dłużą złożony chorobą, w nicy 
póki tylko mógł wftawał na powinności Za- 
konne, y Życie pofpolite chował, A kic- 
dy go pytano, czym by fię w fłabości po- 
niil, usmiechnąwfzy fię odpowiedał : moy 
polłek nayleplzy, czynić wolą Oyca mole. 
g0 ktory left w Niebie, 

Dotkniony potym ciężkim paraliżem to 
tylko Pbie uciążał, że nie mogi Mizy Swie- 
tey oeprawować, y do Chotu C'odzić, ie- 
daak Kapłańkie godziny y modlitwy inne 
wiernie odptawował. Gotdiąc fie Zaś to- 
dsiennie do smierci, częfto Spowiedzi 
czynił y do Komnunij S. przyftępował, a 
w Wigilią zgonu fwego pszysąwizy nbo- 
Znie ftrawnć Niehiekie y O cy S. afta. 
wioznie Aktami nabożaemi wzbiiał Gę do 
Boga, na zaiutrz zaś Krucyfic do ferca y 
uft przytulsiąc, czeßo całował, y żadnego 
znaku fkonania po fobie nie pokazuiąc, po 
tych fBowach wyrsżnie wymowiotych 
fnem fprawiedliwych w Bogu zofnął R. P. 
1730. W Kościele Wiśniowieckim z wiel. 
ką czcią od Braci fwoich wielce żałofnych 
pochowany. Po smierci był na twarzy 
bardzo Wdzięczny, y niby fię uśmiechaią- 
cy, a w tak wielkiecy Opinij o świątobli» 
wosCi fwoiey umarł, że Świeccy ludzie 
polpolicie mowili, My fię nie będziem 
Za Dyca Jaftyna, ale do Oyca Juftyna mo: 
dlili. Zyt lat blifko fiedmdzicfiąt choć w 
ufrawiczacy pracy y umaftwićnia, a w 
Zakonie Swiętynt trzydzieści y dziewięć, 
Bogu ktory ićft nmadgrodą wiernych Pra- 

cownikow fwoich nie zamierzona 

chwałą. Ameq: 


DZIEN XVIIL GRUDNIA. 


Żywot 


Wielebnego Oyca GABRYELA GRODECKIEGO 


Zakonu 5. O. Francilzka. 


Ex P. Amorofo Stalicki iù Aünal: 
fol, -80. 


I tw Wielebny. Ociec, wielkicy dziel- 


niści y „sWiętobliwości Mąż byi nay- 
piezwizym Wodzem pobożney zarliwości O 


PP. Reform, Alexi  Koralewićż 


ściałtyfze zachowanie Reguly 8. ©. Erań- 

cifzka, y do tego wfżelkie iłaranie fwoić 

natężatąc polzedł do Rzy mu piefzo z W O: 
Janem 


Zm 


fżey obferwancył WnNiJ if czifu | 


DZIEN 18. GRUDNIA 


( ktorego życie mafz 


p A n, 
Janem Strzałkow kim 
wyżcy ). R. P. 1597. na ten czas gdy pod 
zarliwemi Generałami nalżemi WW. (O. 
Francifzkiem Lichetem y Francifzkiem 
Quinoniufzem (potym S$. R. Kościoła Kar- 
dynałem) we Włofzech zakwitła nafza 
Reforma. A tę naypierwcy zafżczepił w 
Prowincyi Rzymkicy W. O. Stefan Molina 
rodem Hifzpan, ktory iako znał w Oyczy- 
Źnie fwoiey $. Piotzą z Alkantary, `y 
utwierdzoney od niego, Reformie w Hif- 
panii y Portugallij dobrże fie przy patrzył, 
tak wftąpiwfzy do Zikonu w Rzymie, a 
za cząlem przez wyfoką mądrość y „życia 
świątobliwość - zoftaw[zy * Prowincygłem 
Rzymńkim , „potym y, Definitorem Gene: 
Falfkim w Zakonie, zarliwie uftanowił, po- 
dobag Reforme w Prowincyach Włofkich; 
a żyiąc bardzo długo, fwoim przykładem 
Y powagą u Stolicy Apoftoltkiey, dafkónale 
1ą ugrontował, tak bowiem fzacowany 
był od OO. SS. Pąpiczow, że trzyfta razy 
Kommifye miał fobie od nich zlecone. 
Do Kanonizacyi tego Męża Apoftolikie go, 
4 wywiedzione prawne Procefiy. , . 
W Osmnaście lat-po smierci W.O. Ste. 
fana przyfzedł do Rzymu Wielebny Oyćiec 
Gabryel Grodecki y w Retormowanych 
od Wiclebnego Stefana Klafztorach, długo 
w oftrość życia miefzkął, w ktorych nas 
brał owego ducha naypierfzych we Wło: 
fzech Retormatow á te uftawy y zwyczą: 
ie ktore - były ró „początku sosślcy- 
| {wego 
do Polki. Tym czafem' iednak iako Mąż 
Wielce uczony z rozkazu ftarfrých poda- 
dawał Braci Theołogią w Neapolu. Na: 
znaczony był po tym od Papieżą Rżądźcą 
albo Kommifsarzem: Klafztoru Krolewfkie- 
B0 5. Klary W Neapolu ( w którym znay. 
duie fię kilka fet Żakonnic nalzych, 4 pod 
Czas y do fedmiu fet liczba dochodzi ) 
Ten „Klafztor do famego Qyca S. rżądow 
nalczy, a na Godność Komimiflarża ich, 
Raycelnieyfze w Zakonie Ofoby wyfądzaią. 
Pofłany po tym do Prowincyi Węgier. 


DZIEŃ XIX. 
Żywot 


| $85 
śkicy . Kommifsąrzem Generalnym, tak 
świątobliwie y tąk chwalebnie ten urząd 
odprawił, że iego: famcgo Prowincyałem 
obrano, y om tą Prowincyą podczas ufta- 
wicznych „woien. Tureckich rozprofzoną 
ucalił, y reformowął.  -.. 

p Skończy wfzy Ww Wegrżech pożytecznie 
iwoy. urząd, powrocił do Rzymu, znowu 
naznaczony byt Komifsæzem do Prowincył 
OO. Bernardynow (ktora w całcy Polfzcze 
Rafi y Litwie na ten czas iedaa była ) 
na, Kapitule. w Młeście Warcie żarliwie. 
proponował Reforme, acz tego dla zacho- 
dzących wielkich trudności, do fkutku nie 
przywiodł. A 

„Miłka razy po tym $iko Komifsarż Apo- 
poitoliki ną zafzczcpicnie Reformy w Pol- 
izcze, był wyfłany, nicwymowne trudy 
puniofi. za razem icdaym w Giiwicach ná 
Sląku Klafztorek priwnie przyiał y nfta* 
nowił.. Zà inną rózą gdy fię przebierał 
do Polki, będąc w Ołomeńcu, za nalega- 
niem y proźbą Kardynała de Ditrechficin 
Bifkapa Olomuckiego Klafitor zburžony od 
herctykow, dla Braci fwoich przyjął, wes 
diug możności reparował, y w nim pier- 
fi Reformąci Policy „przemiefzkali. Sam 
do Rzymu powrociwiży lat kiika na bogo: 
myślnośności y pobożnych zabawach- itra. 
wil. Wyfłany z nowudo Polki od O. Be- 
nigna z Genui Reformata a Gencrała ca- 
łego Zakonu Świętego Oycą Francifzka ia- 
ko Kommifsarż do Reformątow Polfkich, nie 
mogąc fię przebrać dla woien y buntów 
heretyckich w Morawie, urżąd (woy zle- 
cif W. O. Benedyktowi Bułakow fkie mu ( 
ktory na ten czas w Wiedniu dawał Theo- 
logia fam zaś małąc lat około dziewięć- 
dzieliąt przebieraiąc fię do Rzyma w Tar. 
Wizu Mieście Weneckicy Rzpltey u fwo- 
ich Reformatow zachorzaw zy Smiercją 
Świętych dłuzoletne życie y prace fzczą. 
sliwie zakończył. R.P, 6:9. Tamże ucz. 
ciwie pochowany, gdzie uwielbienia (we- 
50 czeka od Boga ktorego mocy panawa* 

nie wieczne. Amen. 


GRUDNI 


Wielebnego Qyca BONAWENTURY TURSKIEGO 


Zakonu $. O. Franćifzka. ść 
Ex P. Ambrofo Stalicki im Amol: P. Reform: Aytomo Rasdaccio, 


ylerozdzielny Towarzyfz W. O. Gabrye. W entuta, 
N WEE f scią Regulè S. O. Fracifżka chował» tak 
Cccccce 


la był ten Sługa Boki W.O, Bona- 


ktory jakofam gz wfzelką ścifło. 


pra” 
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536 DZIEN 20, 


pragną! aby y inni ją tak chowa. Prze- 


to w Rzymie obrał fobie między, Reforma- 
tami życie prowadzić, iakoż. wioid:go we 
Włofzech świątobliwie y przykładnie. Gdy 
z rozkazu Starfżzych przebierał BĘ do Pol- 


fki na załzczepienie mafżey Reformy „w 


Niemczech od zbuntowanych Heretykow 
z Towarzyfsem „złapany, z habitu odarty 


„wyfzy dzony, zbity, zkaleczony wpoł umarły 


zoftawiony, za Boka iednąk pomoca drogę 
fwoię kończył. Ale w Polizcze widząc 
fwoić prace niefkuteczne, do Rzymu zno- 
wu fię udał. 

Przyfzedł do Rzymu wieczorem, A t0- 
zomieiąc że iuz Forta Kiafztoru była zam- 
knięta, chciał aby «W innym jakim Klafzto- 
ze na not był przyięty, ale wizędzie był 
odrzucony, Więc na fzczęscie do Klalztoru 
nafzego Choć odlegleyfzego zapuscii tię, 
do ktorego gdy fię on zbliżał „ obaczył 
fioiącego W torcie Zakonnikas y iakby 
rsh'w głęboką noc czekaiącego„. Był to 
Błogofławiony Junocenty , de  Clulis, 
tak wielkicy swiątobliwości  Reformat, 
że Papież Urban VIII. z tym fię wymo- 
wił: Jeżeli za Mnie ten Brat umrze, zaraz 
g0, po śmierci będę Kanonizował, Wfiawal 
go Bóg nieźliczonemi cudy, ktore 1edsak 
on zkładał na zafługę y przyczynę S. Anny 
fzczegulney fwoicy Patronki.  Obdarzony 
były duchem Prorockim. Więc guy te- 
gó wieczora trwał na modlitwie, obiawił 
mu Bog e tych dwoch. Polakach, ZE ni- 
gdzie pizytulenia na noc nie znalezii y 
rozkazał, aby ma nich czekał, y Wyświad- 
czył im miłość Briterką, Powiedział to 
B. Jongcenty Przełężonemu, ktory dał Mu 
klucz do Fotty, przyjąć owych gości y 
wygodę im uczynić rozkazał, 


GRUDNIA: 


IK*2 Tranny | mew EE m 
Skoro tedy W. O. Bonawentura przy: 
fzedł, pzzyaął AU y. Towarżyfza A wiel- 
kim ufzanowaniem,: zaprowadził do ftan- 
cyi wygodney, a umyw(zy obom nogi ty 
pokornie. pocałowawizy', pofilił ich, y Z 
imiłoscią poże gnął. A poki w Rzymie O. 
bonaw Cutura aniefzkał, miłe fie z nim za- 
bawaał, ale mu powiedział, że iefzcze 
miał wiele cierpieć, y dodawał mu fcrca 
do cierpliwości. Co B: Janocenty prze” 
powiedział, zpełniło fie: Albowiem gdy 2 
W. 0. Gabzyclem zalzedł do Otomuńca, 
a ten 207 do Polki wyfłał, od nicnawi- 
ftnych 0 przeftępftwo Regały niewinnie 
poiądzony, do więżienia wtrącony, głodem 
y iiewczałami zmorżony„ ma oóftatek za 
.grunicę Wygnany, od człowieka jednego 
odziany y pofiłony do iwoich ReforinatoW 
do Ołomuńca byl zaprowadzony. 
Ozdzowiawfzy, znowu Ww- fptawie Re» 
formy do Rzymu był pofłany; gdy ftadąt W 
Ktafztorze $. Piotra ma Gurze złotey nat 
zwattylm, z wielką miłością y ufzanowaniem 
od Blog: Bartłomieja Salutiufża, także Re- 
tormata; Kapłana wiełkiey świątobłiwosci. 
(ktorego keatifikacyi, każą die nam w 
krotce fpodziewać ) pówitany byłiak Mē- 
czenqik a gdy przy duchowney: rozm0* 
wie ozndy mił "mu O. Bonawcatura o tru= 
dnościach y prześladowaniu Reformy W 
Folfzcze tę od Świętego Męża wziął edpo* 
waedź: Krwią Braci Polakow fkropiona Re- 
forma wielki owoc dofkongłości urodzi. W 
Rzymie tedy mielzkaiąc Wielebny Bóna* 
wentura, wycierpiawizy yi tam: ciężkie 
kalumnic, ysimne: ftofy, świątobliwic tru‘ 
dy, y życie fwoie zakończył R. P. 16m» 
Z Czego Bogu niewinnych fprawiedliwe: 
mu Obrońcy: sawa na vitka’ Anen: 


-e 


DZIEN: XX. GRUDNIA  - 
Zywot Świątobliwego J ANALATERNY. Soc: JESU i 
Ex Archioo Domis. Profefe S.. Barbare, | 


TAN w Drotóbyczy z uczciwych y do> 
ftatnich Rodzicyw uredzony , dy -po 
pięknych naukach "przyfzedł do łat przy” 


jiaynych, na póCzątkach zafzczepionego w, 


Polizcze: Zakonu Soć: JESU, do nie go wfłą- 
pił a tak wyfoce poftąpił w. pobożności 
y umiejętności, że 24 czafem u dwoch 
Krolow Polikich, Stefana Batorego, y Zy: 


$munta Ill. zawołanym, a wielce zarli- 


— 


wym był Kaznodzicią przy ktorym urżę” * 


dzie pił reż niektore Xiążki duchowne» 


a ofobliwie wydał do druku/Arfę ducho’ 


wrą z wiclą modlitw nabożnych. 
Gdy fiş Krol Zygmunt, -ofiadfzy, Tron 


Poliki. wybrał 5dó Śzwtcyś dziedziczy évo 


(weg Kroicftwa; wziął | zifobą: W. X. Li 
| «ył ROG SZNI tefnę: 


"46rca wbiiał: 


DZIEN 21: GRUDNIA. 


Ri | A 
ternę: tam on z urzędu fwego Kaznodzicy: 
Jkicgo,! Słowo Bofkie, naukę zbawienną, 


, Wiarę S. Katolicką opowiadał, zheretycza- 


iym Szwedóm, drogę do zbawienia po 
kazował, aleć na twardą opokę, to nafie* 
nic fjowa Bofkiego padalos y nie wydało 
owocu, albowiem duch zły w ferca ich 
witąpił, y Ksznodzicię S. w morżu utopi. 
li. R.P. 1598., włożywfzy na niego. kalu. 
mnie naepoczciwe 0 buntowanie Pańftwą, 
ale Bog niewinnego fługę fwego oczy: 
ścił, gdy Jmie iego cudami wfławił. 
Między innemi, 1eden Zołnierż w niee 
woli y okowach- Tatarkich ięczący, za 
przyczyną tego Blogoflawionego Męczen- 
nika był uwolniony, albowiem gdy go 
wzyw.l, pokazał mu fię.X. Literna w ia 
inosci wicłkiey mowiąc: Chęef/z bydź wole 
ny Z kaydan Pegańjkich: a on odpowie: 
axinł; Lhee y profzę. Żaraz wybawiony 


DZIEN XXI 


$87 
ieft z rąk y oków Pogańfkkich, 4 cude- 
wny m (pofobem we mgnieniu oka, od micy- 
fca, w ktorym fiedział w Tatarżech, w pięć 
fct mil poftawionym fię bydź cbaczył w 
kraiąch Rulkich. Na podziękowanie zaś 
Panu Bogu. za tak cudowną łafkę pofzedź 
do Rzymu, gdzie ftanąwizy, Spowiedniko. 
wi (woiemą Xiędzu Pakoftowi całą tę rzecz 
porządnie opowiedział, 

+ Znayduie fię pewnego Authora ziądli= 
wego Heretyka Kiążka w ktorey iąko cą. 
ły Przeświętny Zakon Soc; JESU niewfty: 
dliwie fzpoci, tak y tego Męczennika Xię. 


„dza Lateroę; ale ktoby tema nay mnieyfzą 


dał Wiarę, ktory prawdziwcy Wiary byt 
Odftępcą y blaźnieccą? Bogu zaś w Me» 
czennikach, Swiętych Chwalebnemu ` 
niech. brźmi honor na całą wie» 
czność Amen. 


GRUDNIA 


żywot Świątobliwego Bratą MICHAŁA Dominikana. —. 
Ex Atis Capiiuli Lublin: PP. Predicatorum 4. D: 1659. Prifzcz 
| fol: 239. pagia | 


eeen tego Sługi Bofkiego było W 
Wołofzczyżnie, w Mieście Kainpałonfe 
R.P. 1s7o. W lam dzień Ziawienia S. Mi- 
chała Archaniole, z kad y to Jmie Michała 
na krzcic 0. mu dano, Rodzice icgo by- 
li Odiec, Jerży, a Matka Fida, ludzie uczci- 
wi. Pośmierci Qycą młodym będąc cho- 
wał fię przy Wuiu fwcim Piotróe Bogno- 
rze lekarfkicy 

Koronie Ziemi Sicomierodzkicy, od kto- 
zego. przcklętey Sekty. Luterfkicy napit 
4ię wefpoł z Matką fwoią Fidą. A że go 
nie do Medycyny, ale do Stolarfkiego rże- 
miefia applikowano, będąc duż dobrze w 
nim ćwiczonyin, przez ciekawość wędró- 
wał po rożnych krąiach, 4 przyfzedfzy do 
Krakowa, gdy miał robotę w Zamku Kra: 
kowfkim w Pałacach Krolewfkich, chodził 
zawfze do Kościcika 5. Woycićcha fłuchać 
fiowa Bożego, w ktorym, jako y do tąd 
WW. OO. Dominikani trżymaią Ambonę, 
tak y 28 niego był Kaznodzieia Niemiecka 
wielce mądry y żatliwy, ktory dowodnć” 
mi naukami plut Luterfką y Kalwińfką Se- 
ktę. a zdrową Wiarę fiuchaczom (wom w 


nauki. Doktorze «w Mieście. 


Ceccecca 


Padło ziatno Ewangelij $. na dobrą rolg 
na {erce prote y niczacięte Michała, y 
uczyniło w nim ftokzotny pożytek, albo- 
wiem zrozumiawizy fwoy błąd, porzucił 
Sektę Luteriką ktorcy fię wyrzekł, a Wia: 
rę prawdziwą Katolicką przyjął Roku P. 
1602. W krotce potym, marność Swiata 
uzmawlży, prędko ónę porzucił, a do Zako: 
nu 5. Dominika pospicizył. E vy 

Qycowie gdy go przyimowałi, widząc 
Miodziana, nie tylko w „rożnych ięzykach, 
ale też y w Aftrologij biegłego, radzil 
mu aby Habit Klerycki prżyiął, ale on z 
wielkicy pokory na Baca Konwetfow fig 

rofl. A będąc iuż w Swiętym Zakonie, 
farito Panu Bogu dziękował za powołanie 
fwoie tudzjefz Nays: Pannie,: za ktorcy 
przyczyną wypełniło fię przegfęwzięcie 
icgo dawne pożądane. 

Tam będąć, czynił dyfcypliny oftre, Y 
prace ciężkie 'podcymował; do tego ile 
Klafztor potrzebował roboty na ozdobę Ko- 
ścielną y Klalztorną, to on fwemi' rękoma 
zrobił, a bardzo wybotnie y z podziwie- 
niem Wielu ludzi, jako w tak wielkich pra- 
cach nic nie łamał uftaw Zakonnych. Wi: 

| gilie 
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pilie y Pofty wfzyftkie ma chlebie y wo. 


dzie odprawiał, Rez pó ciężkiey pracy, 
będąc ga modlitwie w Celli zafnął, ( 4 by- 
ło to w Wigilią Pavey Meryi Gtomai- 
czney ) w tym przyfzła do niego Nayśw: 
Panna y uderzyła go w twatż mowiąc: 
Wfiań iuż tef czas na Jutrźnią: y tak 
obudzozy fzedł na flużbę Bofką. 
Medytecye czyniąc przed Krucyfixem 
w te flowa mowal: 0 takó tefl fłodki Pań! 
gdy do ferea dudzkiegó wnidzie!  Częfto 
Krucyfix mały ktory miał w Celli, z go- 
głcym affektem Tałuiąc, o Cierniową Ko- 
zonę wargi fobić job aż dò Krwi nå 
modlitwie różae obiawienia Bofkie mież 
wał. Bracia będący w iakith kolwiek utta: 
piemiu, udawali fig do modlitw iego, y byè 
wali pociefzeni. Był bardzo miłotierny 
ku ubogim, albowiem za dożwoleniem Star- 
fżego, {wey porcyi im udziclał. Pottu- 
śzepftwo Zakonne wiełcć miłował, 4 będąć 
duż lat fędziwych y flaby z prać ciężkich; 
nigdy fię iednak z nich me Wymawiał, 
y owfzem pietwfzym dońichbywał, Gdy 
uż ledwie mogł chódzić, przecię z Kazno: 
dzicią Niemieckim do $. Wgyciecha cho- 
dził: á lubo na drodzć częfto upadał nic ie: 
dnak nie mowił, | | 
_ Takiey był. cichości Umyfłd. że przez 
wizyftek Czas iego w Zakomić, Żadcń gó 
NIE widział gniewającego fię:. wfzyftkim 
był bardzo miły. Wiele z Ducha 8. tzee 
Czy miewał vbiawionych à ofobliwie Reż 
beilią Kozatką y Woynę Szwedzką przepo- 
Wada, y częfto inawiał: Tak nas Pan Bog 


4 | 
PEER | 


DZIEN 22. GRUDNIA. 


fkarże nieprzytacielem Kościoła S. że fiç 
bore aby konie Pogankie w Kościołach na- 
fzych nie ftawały, bo fię Pan Bog bardze 
gniewa na nas, a naybardzicy o to że fiĘ 
ci z niewiaftami pomązali, ktorży naybať- 
dzicy czyftość powinni chować. Tę za 
cnótę on fam z daru Bofkiego, przez wfzy: 
ftek wtek fwoy wiernie chował. 3 

Czafu iednego pokufa cielefna ciężko 
nan uderżyłe, á prawie w ten czas gdy 
fzedł do Kommunij, więc powftawizy rzekł 
w fobie: Poftoy zły duchu ia chcę do {Pani 
Boga, a ty mię do Piekła ciągniefz! y 
bdfzedł do ftołarni, a wziąwfzy  fiekierkę, 
nie roftropną W prawdzie, ale zbyt her03- 
tzńą w próftocie (erca wykonał odwagę 
na fwoim męzkim ciele; acz potym opa- 
trzony żył à ża nieróftiopną gorliwość żna: 
Czną pokutę Czynił aż do smierci. D.ł mu 
Pań Bog y dat mądrości, tak, że fiedm 
Xiąś$ uczonych y Ducha Swiętego peł: 
nych napifał. | dż | | 
__ Wielu Braci nmarłych widywał, iednych 
w Czyłcu prolzących 6 modlitwy, a dra- 
gich do Nieba wefoło idących. "Ona także 
będąc bliki pewney śmierci Sakramenta 
Swięte przyiąw(zy, z wielką pokorą y mi. 
łoscią Krucybx do fiebie przytulaiąc czy: 
ftez0 Ducha Panu Bogu oddał R.P. 1655, prze- 
żywfzy w uftawicznych pracach lat 86: 
Poerzebiony ze czcią u Śwoich Braci w 
Kościcle Ktakowfkim  Swiętey Troycy: 

Z czego Bogu iedynemu nierozdzićl- 
na Cześć y chwałą Amtn. 


_ DZIEŃ XXII GRUDNIA. 


Zywoć 


Wielebnego Oyca ALEXANDRA PATAVINA Zakonu 


Hg O, Frańcilzka,  - i 


Ex Dominico de Gubćrnatis in Orbe Seraph: Tom. a, lib; 


7. 6.7. Ami 


brofo Szalicki in Annal: Reform: 


le urodzeniem'w! prawdzie Polak był 

ten Sługa Boki, ale długi miefzka- 
kiem, pożytkićm. á na oftatek.y śmiercią 
w Polfzcżze. Z rodzaju by! Włoch w Pa: 
dwi urodzony W. Prowincyi Medyolań- 
kicy, wftąpił do Zakonu 9. O, Fzancifzka, 
à w tym ftanie był ozdobiony temi cno- 
tami y talentami, ktore naydofkonalfzego 
mogą uczynić Zakonnika. W tgmtcy Pro- 
wiasyś przy xonych urzędach śławnym 


był Teologiem y. zarliwym Kaznodzieją: 
A gdy nah Oycowie Policy zewfząd ści. 
śdieni, 2 Pay uśtąpić mufieli y ta- 
lać fię po blifkich Panftwach,. wzbudził Pan 
Bog Nayiaśnicylzego Krola Polfkiego Zy” 
gmuünta Lil. tudzież Adama Sendziwoia z 
Czarnkowa. Woiewodę Łęczyckiczo Gene- 
tała Wielkopolikiego, Zygmunta Tarla Kafz. 
tellana Sand ectie 0, Jana Hrabię na Żywcu 
Komorów fkić go; felii z Rytwian Zoo. 
BE A 


à DZIEŃ 22. GRUDNIA: 


towikiego Kafztellana Oswiccimfkiego, 
ma ten czas Marfzałka Trybunału Koronne- 
B0, y wfzyftkich Deputatow. Więc ici 
wfzyscy mocną, prożbę wnieśli do Oyca 
S. Grzegorza XV. aby Reforma Zakonu S. 
O. Franciszka byla fkutecznie do , Polki 
wprowadzona. 
Tak godnych Olob prożbami nakłoniony 
Qyciee S. ziecił Pzotcztorowi Zakonu Kar- 
dynatowi Fabryceniu , aby Komifiarża Apo- 
fiolfkiego. na tę fprawę zefłał do Polfki 
Ten zaś wiedomą maige wielka mądrość y 
swiątobliwość W. O. Alexandra, na niego 
ten urżąd y ciężar Włożył. A chociaż y 
{tere lata, iy wicznaiomość kraiu, y nież 
bięgłość w 1ęzyku Polkim wftręt mu wiel- 
ki czymiły , icdnak iako Mąż pofłuszny, tó 
wfzyttko w fobie przełamał, y odebrawszy 
Patenta oświadczy fię flowy Marcina S. 
mowiąc Panie iczelim ludowi twemu ieft 
potrzebny, nie wymawiam fię zpracy » 4 
wziąwszy z fobą (zesfiu Włochow y W.O. 
Cypryana Gozdetkiego Polska puśśił fię W 
drogę pieszo bez wfzelkiego opatrżenia; 
iqaiąe duż lat więccy niż fześććziefiąt. Przy* 
izedi do lnizpurgu Miafta Stołecznego w 
lyrolu, y mile był przyięty od Arcy 
Miążęcia Rakukiego Leopołda; ktory Wiel- 
tc fię zbudowawszy z Świątobliwośći W: 
Alexandra cheiał go przy fobie zatrzymać» 
àle ten pokornie fig wymowił pofłufzeń= 
iwem, Z Wicdhiia gdy fiè przebierał 
pies Sak y fang w Gliwitach, przy* 
yło mu do kompanii fzefnafiu Polakow 
Reformatow roznie (ię tulziących; 4 gdy 
go łam: powitał Gwardyan na ten czas 
W.O. Benedykt Dułakowf1, po krotkim 
odpocznieniu kazał fobie W. O. Alexander 
Komimiffarz podać Regeftr brac. W Gli- 
wicach mieszkaiących , ktorych było 36. a 
uważałąc że naypierszy był Oytice Bene- 
dykt Bolakowki, oftatni zas Brat Bene- 
dykt Stafzowfki ( Bencdykt zaś zlacińfkiego 
na Police tłomaezy fie: Dlogofiawioay ) 
pobożny Starzec uradował fię w duchu, y 
wefoło zawołał: Berneditium omen, benedi- 
Glum opus, guca inchoamus, in principio 49 
fne erit: Błogotlawiona wrożka, biogo - 
fiawione dzieło ktore zatrynamy, Od po: 
ezątku aż do końca będzie. © Eo 
Z tamtąd udawszy fiş dò Krakowa gdy 
fe ftawii przed MarEinem Szyszkow kim 
Riftupcm, iako Delegatem od S. Stolicy 
Agoftolkiey, po awycięzonych wfzelkich 
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neamen m W a NZ O 
trudnośćiach » otrzymał Dekret pożądany 


na ftronę Reformy nafzey; A w Zakliczy. 
nie pierwszą Kapitułę R. P. 1693. odprawi: 
wszy , dwie Kuftodye Reformatow tundos 
wał, y utwierdził , bo infze mieyfca ną 
undatyą iuż ofiarowane były od rożnych 
lafkawych Dobrodziciow. A chcciaż mogł 
po zakońęzoney tey (prawie, powrocić de 
iwoicy Oyczyżny, y Prowincyi, pragnąc 
jednak aby . wefele icgo byłó zupełne, y 
dalsze pomnozenie Retormy , zoftał w Pol- 
(zeze. Co iego Towarzysze WŁÓK utefkaili 
fobie, w nalzym zimnym kraiu, y po- 
wrócili nazzd: ale nie bez ukarania Box 
kiego, bo na drodze w Nicmezeeh od He. 
retyckicgo Woyfka Mansfeldiaaow zachwy- 
teni, zbici, ý z Kabitow odarci, ledwię 
żywo ufzli, a ieden z niech był zabity. 
„ Sprawę Refótiny nalzzy. fzezęsliwić Zar 
kończy wszy , wybrzł fię z Krakowa do War- 
fzawy, gdzie łafkawie od Krola Zygmunta: 
LI. był pizyięty, a na dówod Pinkiey 
ku ubogim Zakognikom przychylnośći, że- 
by ich miał zawsze na okú, nazaaczył Oy: 
cu Alexandrowi y z Brattą Kamienicę do 
mieszkania ná przeciwko Zamku Krolew fkie- 
go. y aby z Stołu iego byli karmioni, na: 
znaczył. Wielce fię zaś cielzył z tego gdy 
fiawa swiątobławośći tegoż Oyta, co raz 
tię fzerżyła pe Warfzawie , tak z wielkicy 
żyia icgo oftrośći, jako y ż zarliwych 
Kazań iego, ktore on w Szkole Kośćioła 
Farnego tak po Wiofku iako y po Łacinie 
gorąrym duchem czynił, tak że na nić 
gminami ludzie fię zchodzili. | 
Więc miłóśćiwy y pobożwy Pan aby: W. 
Alexandra y Retormątow miał na zawsze; 
ofiarował im tundagyą w, Warfzawie, yina- 
dał plac obfzerny, na micy fet wdzięcznym 
y wygodnym, na ktory gdy Andrżcy 
Wa Bifkup na ten eżas Łucki introduko- 
wał Qyeow nafzych R. P. 1623. w fain dzień 
S. Patryarchy Franciszka, affyftował temu 
fam Krol Naylaśnicyszy, Z całą Familig, 
Senatem, Dy gńitarzani , Pofiami ná Seyne 
walny zgromadzóneni, y niezmierny m 
ludu gminem. Pó tym zas Akeie Krol os 
znaymił fwoię intencyą O. Alexandrowi, 
iż ma tyin mieyfeu chciał miieć Klasztor y 
Kośćioł pod Tytułem S. Antoniego Padew- 
kiego, á to z ślubu ktory był czynił» 
że w dzien / Swięta tego Cudotworey> 
y za lego Wzywaniem, mocnego Zamku 
Smoleńkicgo po dwaletnim obłeżeniu do- 


Daddddd był 


meu mroków 
był bez fłraty Woyfka fwego. ., Zoftatąc 
dałey w Warizawie W. O. Alexander. mic- 
tylko to rozporządzał ; eo do. pomnożenia 
Reformy w Ofoby y. Klasztory nalezalo » 
ale y` do rachowania NA Reguły, do 
czego wielkiey przykładał .pilnośći,. tO 
mądre Prawa ftanówsąc, to przykładnym 
życiem, ińko Wodz ehwalebay , innych do 
wfzelkiey, dokonalosći zdshęgaląc. | Niefol- 
sował latom, nieuftraszyły go Polfkie mto- 
zy y lody, ale dalekie podroze pielzo od. 
rawował. Sam chleba żebrał , y tym fię 
bardriey ciefzył, że. umattwienła, y nie 
dofłatku. przy uboftwie Zakómnym mogł 
KOSZŁO WAŻ pana r aa wadia KVA A 
( Resztę zycia (wego trawii ofobliwie na 
bogomysłnośći, albowiem oproez codziea: 
nego nabożehitwa, po puł Roku zwykł był 
odprawiać Rekollekcye » przy oftrych po» 
ftach, j tak śćiftym milęzeńłu , że chyba 
w gwałtowney potrzebie kilka flow pize- 
mowił. o AO AR 
„„Zwątłony za laty y rozmaitemś praca 
mi, dla chwaly Bolkiey y pożytku Zakon: 
nego z wielkim Braci y obcych żalem 5wi3° 
tobliwie żytia dokończył W'Wazizawie R- 
P. 1646. y uczeiwie był pochowany. Âl- 
bowiem: Krol Zygmunt iako W. Alexandra 
wielce (zacowai, tak y pogr żeb icgo 0? 
zdobił fwoij przytomnośćią, 4 z tey opini 
ktorą miał o icgo świąobliwośći, Habit 


wę 
apra 
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zmarłego nabożnie całował.  inucgo: zał 
Stanu ludzie Habit Zakonny „Męża Bozego 
ná fztutzki. kraiali za Relikwie, chowaląc. 
„Wezcii y fam Bog wiernego, fuges [we* 
go niektoremi eudy , między. ktore mi, li” 
czy fig ozdrowienie iednego Xiędza Pleba- 
ma w Nadarżynie, ktory . ciężką złożony 
choroba , ślub uezyniwszy do W. Alexan? 
dra nad wfzelkie fpodziewanie do zupełne” 
Bo zdrowia był przywrocony. . Tego cudu 


znak: długo pamiętny, zoftaie w Konwen- 


" 


cie Warfzawfkim , to ieft Tabliczka od te- 
soż Kapłana zawiefzona, na ktorcy, wy” 
malowany ftoi Reformat,,. 4, Kapłan.na toż- 
ku leżący z napifem : Votum fecit :; gra- 
tiam uttepit: slub uczynił „ lalkę otrży” 
Mala. 4 sofy mp SĘ 

Gdy .w lat kilkanaśćie po śmierci Tru- 
mre tego, otworżono „znaleźli, ełało, O. . Ale- 
xandra. w oleyka wdzięcznie pachnąeym 
plywaiąeć ktore, gdy  nicoftrożnie, rufzy lí 
z mieyfca ow.. oleiek fugami trumny ARIE 
dobrże opałrżoney rozlsł fię, 4 tylko pła* 
(ek złosifty. zoftał fię. w. trumnie... Aby 
zaś w pokołu y uczęiwośći na potym leża- 
ło, na niewiadomym dotąd; micyscu, Bracia 
90 pórhowali» świadzctwó tylko o tym na 
piśmie zoftawiwszy. , Bogu z tąd. ktory 

ftrzeże kosći Swiętysh , Ewosch 
nicuftąiąca. chwała. 
Amen. 


- DZIEN XXI: GRUDNIA 
= Zywot Wieiebnych Oycow ALEXEGO y ZYGMUNTA 
800,5 5 Zakonu $: O. Franciizka. | 
Ex P. Alexio Koralewicz in Additt: Chronic: Prufzcz fol: 235. 


O: ei fłudzy Bofcy, y z urodzenia zá- 
U/ eni, y świątobliwośćią życia flawat, 
poświęcili fig w nafzey Retormie Wielko- 
polkłey ; Pierwszy W. O. Alexy Dąbko- 
wiki, Zakon nasz ozdobił; y wyborną nau- 
ką, będąe Filozońi y.. Teologii Protefforeni 

żarliwośćią o zbawienie dusz, ludzkich 
ofobliwą. Był albowiem Kazaodzicią żar” 
liwym y pożytecznym , 4 iako fam wicie 
umartwione y pokuine życie chował, tak 
fiuchasżow fwoich do pokuty gorązemi flo. 
wy. prowadził, Na tym iednak mało ma- 
jąc że zdrowym fużyt, gdy w Wrosław- 


lu nad Wifi} morowe. panowało powietrże, 


én żariiwemi Kazani.imi wzbudzał ludzi do 


ubłagania fprawiedliwosći Bofkicy przez po. 
prawę zysła, ale. y zapowietrzonym ufiu- 
gował, adminiftrusąc im 'Sakramenta Ś5, 
Szrzezł iednak eudownię Pan Bog te20 flus 
gę (węgo» y, £ (rodka , niebelpieezenftwa 
zdrowo wyprowadził. „Ale gdy- fie ta pla 
ga usmierżyła., ludziom na Kazaniu śmierć 
(woię przepowiedział 4 świątoblawić do 


nicy przygotowany , fzdzęśliwie umart R. 


P. 1632. tamze ze reig pochowany. , 

v Drugi WO.. Zygmunt Trzemecki Zi’ 

konsik cpot rozmaitych pełny» 4 W uma!” 

twieniu ciala, prawie. niepomłarkowany ; 

Aibowiem oprosz sćifiych poftow y biszo” 

wania, miai dŚztucznie uplerione, żelazne 
lańcuszki 


ra a 
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łańcuszki z kolcami ktoremi fobie nogi 
krępował, y na Ao: częfto pod €zas mo- 
dlitwy klęczał. Do pracy Apoftolkicy zdał 
ię prawie urodzony, 4 przy tym wziął 
od Boga dar ofobliwy do fkrufzenia fers , 
ludzkich, y naprowadzenia na drogę zba- 
wienną, A nietylko to ludzi wiernych, 
~e y miewiernych : albowiem gdy w Kla- 
"zorze  Włocławfkim był Kaznodzicią, Zy- 
dzi zchodzili fię na iego Kazania, kto- 
zych on iafnemi dowodami z Pifma S, y 
ducha Bofkiego pełnemi. flowy: trzyfta 
zawrócił y ochrzejł. „ Rzadkim. zapewne 
fzczęśćiem, y na innych Kaznodzieiach 
przykładem. `. | | 
„. Dzielność ftow, „.przemieszkuiącą lafka 
Ducha $..w Qycu , ie » «wydawała 
fię y w.ianych fkutkach ,„ofobliwie w. tà- 
kim przypadku: R. P..1656. >. Gdy. Karol 
Gufław Krol Szwedzki w. Polfzeze woiował 
a W. Zygmunt Gwardyanem był. w. Łibi- 


lzynię, ku temuż Miafteczku z cały m zbli; 
żył fig Woyfkiem, ktore miał kazać „zpalić 
Łrzcto, że Krysztot  Gembicki. Kasztellan 
Gnieźnieńki. Pin mieyfca. przy przeci- 
Wney mu ftronie Jana. Kazimirza: Krola 
wiernie obftawał, „Wyfzedł przeciw Kro- 
-owi Szwedzkiemu z Bracią wożą w, O. 
Ly gmunt, y witaiąe go od Dziedzica y 
Liefzczanków , pokornie prodił, aby. gniew 
xoy. pohamowął, á Panu y poddanym ie. 
80 przepuśćił . Y była tak fkuteczna mową 
ubogiego Reformata, „że. Krol y pilnie icy 
Muchał, y fam na nic odpowiedział, 4 0 
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t n fd 20 EE E NTE D 
co prohł O. -Zygmunt to rżetelnie obleca? 
y wykonał „'a do fwoich rzekł : Temu Sza. 
remu Zakonowi '( tak nas zwał) .jeftem 
przychylny ; albowiem gdy. p*regrymuiąe, 
mieszkałem w. Rzy mie, także w Hiszpanii, 
preada /fię w rożnych;rzeczach, uzna: 
em że: ten ‘Zákon ieft +w'ofobliwym pos 
ważeniu «u wfzyftkich Katolikow., ofobli: 
wie u Krola Hifzpańfkiego » y z tąd wzią: 
łem affekt. do niego. «Przeto tenże Kro 
nie chciał. ftać tylko w nafzym Klasztorże, 
a nietylko Zołnicrżom : przykazał: furowo 
aby żadney fzkody 'nie czynili, ate y fam 
w nocy obchodził Klasztor, aby fwawolne 
Zołnierftwo : czego; fobie. nic» pozwoliło. 
Nadto wfzyftkie. Depozyta Dobrodziełow 
y Mieszczanow ocalały. o v = t 
c, Wielebny Zygmunt potym choć Gwar- 
dyanem bywał, jednak w pracy Apoftoł« 
fkicy nie. uftawał, y ezęfto kazywał., Ja. 
koż po, odprawionym -Kazaniu w noty zás 
chorował, y iako żył, tak pobożnie umarł. 
Argdy fię zgon diego: zblażał, przykładem 
(wego Patryarchy Franciszka kazał fig na 
gołey ziemi położyć a iako walki w ży- 
cia: miłośnik suboftwa S. pokornie profit 
Oyca Wykaryego o pożyczenie fobie Hable 
tu na pogrzeb « A: tak ubogi. we wizyftkos 
bogaty: w zaflugi. po nadgrodę wicezną po- 
fzedl w Klasztorże Włocławkim Roku Pane 
kiego, Tyfiąeznego, fześćfetnego s ośmdzie= 
figtego drugiego, pa Pini Náaywyżízege. 
men. 
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Żywot Wielebnego Oyca BENEDYKTA BUŁAKOWSKIEGO 


Zákonu -$. O. 


Franciszka.. 


Ex P. Ambrofio Śtalicki in Amal: PP, Reform: P. Alexio 
Koralewicz fol: So. 


W” e ten, Oyeiee 'nrodzony w ti- 
cnym y.dstąd w Wielkicy ,Polszeze 
kwitnącym Domu. z Woyciecha Bułakow- 
fkiego y Barbary Dąbrowicy, wftąpł- 
wfzy .w. młodych łeciech do Zakonu S$. O. 
Franćiszka u .QO. Bernardynow., * waiął 
Jmie Benedykta, 4 wedlug tego Jmienia 
był ubłogofiawiony, rożaemi darami natury 
y łafki, Od poezątku zaraz dotkonałośćią 
życia, nietylko rowiennikow, ale y da: 


Dddddd 


wnieyfzyeh w Zakonie przechodził, à Re- 
gule poslubioną ftarał fię iáko nżywier- 
niey zachować. W naukach wyzwolonych 
biegły „ Filozofia, potym y Teologią w 
Lublinie: Braci fwoim podawał pożytecznie, 

Wiedząc zaś o wznikaiąccy w Polfzeze 
Reformie nafzey , ktorą tym ezafem. w niee 
ktorych Olobaeh mieśćjła fie w Olomuńtu 
praon hę do niey, gá miamym pozwos . 
cmiem Starfzysh, a to z trżema Towarzy» 
da śzami, 
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ft: zOycem Felixem Mąkow- 
fkim, O. Bonawentura Trufulawfkim, y 
Braem Pawłem z Wilna. Zaftawszy zaś w 
Olermfeu W. O. Gabryela Grodeckiego 
pietwzego Wodrą Reformy Polkicy, z 
miłosćią przyiąty, w wielkim ducha ufpoe 
jeniu przez nieiaki gzas przemieszkał. Ale 
Chota y wyfoka nauka W. Benedykta, u- 
taić hę dlugo nie mogła, Więc od O. 
Gencrała do Wicdnia pefany był, aby 
tam Braci Zakónacy dawał Teologia. Co 
z wiełkim zśfzczytem y Zakonu y Polikies 
to Jmicata czynił: ofobliwie że tam pod 
ew ćras flawny Teolog Soc: JESU Marcin 
Becanus qcyże nauki był Profefforem z 
ktorym W. Benedykt iawiie utarczkł 
Szkolne z pochwalą y podziwieńiem tak 
świeckich dako:y Za:onntkow odprawiał. 

: Giy W. O. Gabryel Gzodecki z Liftami 
Papiczkiemi powracal do Polki,  zafta” 
wizy w Wiedniu Oycafbenedykta, onemu 
fprowę Reformy zżiecił,sy swoim go Dete 


żetem uczynił, Sam nazad do Rzymu po“ 


wrcciwszy ; Ze zóś dia buntow heretyckich 
Bracia nafi długo w Ołomuńcu mieszkać 
nie mogli, z Wielebnym O. Benedyktem 
blłżey Granic’ Poikich do Gliwtc przenie« 
Sł fe» gdzie pôd icgo mądrym y przy- 
kladnym rządem w drodze dofkonałośći 
mocro poftępowalł , y za ego modlitwą 
w młedoitatku pożywienia kilka razy cu- 
dwnłć opstrzeai byli- A że fie po Pol» 
fzcze rozgłolła fłą waświątobliwośći, 2nay- 
duiacych hę w Gliwicach Reformatow » 4 
ofobliwie Oyca Benedykta, wielu z mito- 
dzi tám pofpłefzyło „iy od OO. Betnardy* 
now sie małg Braci tam tę przenłofio. 
Gdy. W. O. Aleraqdcr Patawin Kommif- 
fmrż od Oyca S.. Grzeżorza XV. Papieża na 
wfparcie (prawy Retotmatow do Poli 
byi polany : usd innych mu wiernie y 
pracówicić dopemogf W. Beućdykt, tak, 
że sie podobna wypifać y wyfiawić iego 
prać. piim mądrych, ktore on podał dla 
toski ysugi oniewańia  Retexmy. nafzey. 
1.podlogetawi Voż txkawy pracom Hugi 
iwe£o Przeto teg lan "dwa Iazy był W 
Wielktcy Pollzcze Kufłoizen. A gdy 
przez Urbana Viil. Papieża Kuftodye Re- 
żąrmackie Prowinsygmi były uczynione. 
On godnym byl Prowincyałem, ten zaś 
urżąd dáko y inne, wielką żarliwośćią » 
rzykładnym życiem; świątobliwemi po- 
żtępkąji , tofiropnośćią ofobliwą “ozdobit 
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Ale nie dofyć mu było na tym ge bir 
kon fwoy Ozdębił , y utwierdzał » Więc 
y Kośriołowi Bofkiemu na chwalębne śię 
przylługi wydawał. m A 

Wzmapała fié ną ten czas od pogranic 
Niemieckiego iad fwoy biorąca cYczya 
Kalwłńfka y Luterfka, ofobliwie że ią Szwe” 
dzi Ferafuiący po ;$. Panftwie Rzymikim 
na hardo wfadzili, - Więc Włądyfław. LV. 
Krol Poliki chciał tò załamowąć; 4 za ra* 
dą J. W. XX. Bilkupow złożył . Braterśką 
rozmowę Katolikow 2 Hererykamą w To- 
roniu, aby albo przekonani o tałlze bydź 
mogli, albo 'prżynaymniey dali woie do” 
wody ma iakich blędy twoię zaladzali. Ze 
zaś awna byla mądrość W. O. Benedykta, 
więc Macicy. Łubienki Arcybiikup Gnie- 
znierki y Prymas, Między innemi Teolo. 
gami, imienieża iwini wyfal na tę gRoz: 
mowę, W. Benedyktą. i 

Dlugo zwyczsiem Feretyckim prożnemi 
mowami, krżykiem y. halafem zabierali. 
czas Diflydenci, aż za radą O. Benedykta 
(ma ktorą wfzyscy przyftali) [uchwalono 
aby obie ftrony na pismie podawały fwoie 
wywódy.  Zbiłał mądrze y grontownić 
wykrętne zarzaty odfzczepićncow, Z wiel- 
kim ich podziwieniem, tak nad głęboką 
iego nauką fako też nad wielkim polzano* 
waniem, Ktore mu oświadczali zdeni Pauno. 
wie. Y uznali dopiero, co to za Sodnośći 
był człowiek pod ubogą fukienką, ktorego 
oni nie dawno z wzgardą do Miafta przy: 
pustić nie chciclk, a co większa, z ofiaro- 
wanego dla Braci iego mieszkania przy Ko* | 
M ą S Wawrzyńca fromótqie wypę” 
dziił. | l 

Trzydzieśći y fzesć odprawiono Seffyi z 
pierctykami, ale że przeciwko nauce Chry- 
ftulówey y oczywiftey prawdzie Kościoła 
5. Katolickiego, zadne imn: é uchodziły 
wybiegi, więc z cudzych kraiow fprowa* 
dzoni- Arcyńiftrzowie Heretyccy ( ofobli- 
wie między, niemi nayfławnieyszy Jan 
Hufiel man) Krycie uci:kali pa Graniec » 
waląc tak fami w błędseh żofławać, iako. 


y innych] utrzymować w podobnych €ic- 


wnościach , . niżeli pyfzne ” głowy  fkłonić 
ku prawdzić uznaney., ` Y zpełniły fię ra 
nich flowa Chryftufowe: Każdy kto žit 


czyni, nie nawidzi świebła.y przeto uciec” 


ka od niego iako fowa 

„ APowrociwszy po tey : chwałcbney utarezcć 

W. O. benedykt dô Braci śwoich “Zákon? 
nych 


| 


Zułnierź Chryftuiow ; Zabiegał albowiem 
z trony pomnożenia Braci fwcich tik w 
zachowamiu dofkonałym uftaw fwoich, iśko 
y w Klasztorach ktorych nie mało przyby- 
ło za 1e20 fitaraniem. A gdy iuż zwątlo- 
nè pracami y latami uznał fily (wole, na 
lgt kilka przed śmiercią ofiadł w Kłaszto» 


rże Goreckim (albo przy Mięykiey Gor-' 


ce, (wielce spokoynym, y dobcgomyśjne- 
20 życia sposobnym gdyz on ieft znacz- 
nie odległy od Miaftaa choć na Izczerym 
polu zćaie (ię raczey Puftelniczy, gdyź 
y naymnieyszey chałupka przy nim nie 
masz, a co był przedtym drewniany, ná- 
lzych'czafow » y fto-nie'dawno, zà ofobli- 
wą fzczodrobitwosćią J. O. Xiążęcia Ale- 
xsndra Słukowikiego Dziedzica Miafta 
Gorka powiat muzowany , wygodny, z 
pięknym bardzo (choć wedlug uboitwa 
najzego ) Kosćlołem. 
W tym odludnym Klasztorku z pociechą 
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nych nie przeftawał pracować iako doby ducha [wego refztę dni fwoich kończył 


mej jA Ź 


W. Benedykt, w uftawiczney bogomy- 
ślnośći y uczyńkach pokutnych ktorejni y 
Bracią fwoię y obcych ludzi wielce ba: 
dował. Złożony zaś oftatnią chorobą wcze» 
śnie fię gotował do tego, aby. izko. żył 
tak y umicrat śmiercią Sprawiedliwych. 
Przeto po przyiętych -Sakramentach SS. 
polecał fie Bogu Nayś: Mątce jy SS. Pa- 
tronom : 4 gdy duż mowić nie mogł, Kru- 
Cyfix w ręku trżymaiąc, y częfto cału- 
iąc. naboźnie do serca przycifkał, alake 
drugi Moyżesz, w ucałowaniu Pana (we- 
gO zycie to doczesue fkończył, Po śmiet=* 
ci iego Ciało piękne y wdzięczne poka- 
zało fig iakoby żyiącego, ktore dotąd w 
Grobie Braci fwoich Cale y nie zepfute 
fpoczywa; a tą nie fkazitelnośćią Bog o* 
kazuie świątobliwosć Męża Bożego. * U: 
mart R.P. 1649. Z czego Panu y Stworcy 
naizemu chwała. 
Amen. 
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Zywot Świątobliwego STANISŁAWA PADNIEWSKIEGO. 
Ex ikiargocki in Valer: Max: Polono fol. 5. 6. Epitapbiuis 


Kcclefie 


Efzłemu iuz Starożytnemu Doihowi Pas 

dniewfkich, (z ktorego y Krakow fka 
Katedra miala Bikēpa Jmieniem Filippa) 
wiełką pfzydał ozéobę, 4 wfzyftkim wiet. 
kie zoftawił zbudowanie Stanifiaw Padnie- 
wfki Siarofta Dybowfki. Ten iako od 
miodosći wićlce fie pomnażał w caotach, 
ofchliwie ezyftości, ftromnośfi y nabo» 
żeńftwie , tak dla Większego oświadcze> 
nia pobożneśći Chrżeśćianfkicy, udśł fię 
do Kżymu, gdzie wlzyftkich na fiebie o. 
czy ohpocił , albowiem nie tak ciekawo» 
śći fwoiey dofyć Czynił, oglądaiąc wina- 
nizłe Kośćioły y Pałace, Ozrody piękne 
y Fontany, ale CO tydzien Szpitale nawie- 
czł, w ktorych ubogim y chorym łożka 
śćiełąc , karmiąc ie y ufluguiąc „przy o- 
ccyśćiu fow ią załmużną opatrował, 

Przez Niedziel dwanaśćie u Xięży je: 
zuitow na bogomyślnosóa ząbawiwszy, u- 
myślił fię do tego Zakonu profić, ale Claus 
dios Aquaviva General, Widząc iako ten 
zacny Kawaler mogł bydź Oyczyźnie fwo- 
iey potrżcbny, odpowiedział mu temi 


kcecege 


Pilcenjs. 


owy: Ze cię nie możę przyigé do mego 
Zżkonu, fumnienie mię obowięzuie, Kle* 
mens VIH. Pzpież fyfząc o przykładnym 
życiu Paduiewikiego, cbhtecował mu Pre- 
latury Kośćielue , ale fie tego fłanu nie 
chciał chwycić. Fusdował w Rzymie A- 
cademiąam Aanseam ktora y po dziś dzień 
ielzcze fezo- Herbu zażywa.  Powroci« 
wfzy do Qyczyzny z woła Rodzicow fwo- 
ich, gdy mu-wydzieńli zqaczne Dobra, 
przeds! wfzyftkie mowiąc : Moin pierwfza 
ofudłosć niech ma Pana s Kościoł. - Fundo- 
wał tedy naprżod Axrchikonfisternią Męki 
JEZUSOWEY w Pilcy przy Krucyfizie z 
dawna łafkami fiawaym, ktoremu Oftarż 
cały frebrny y wfzyftkie inae Kapliczne: 
jprzęty , 6d złotą y sebra nadał, ale te 
ozdoby y Ołrarż Szwedzi złupiłi. Tamże 
z Faznego Kosćioła Kollegiatę ufundował» 
Prałatom y Kancnikom obmysliwszy doita- 
teczne dochody. W tymże Mieście funs 
dował y upofażył Kanoników Regolarnych 
de Pznitantia ( iacy lą w Krakowie u S. 
Marka. ) 
Gdy 
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Gdy záś Pilcę kupiła Nayłaśnicyfza Pani 
Marya Jozefa z Welslow Krolewicowa Pol» 
a tundowóła łakawie mifzemu. Zakonowi 
Koślioł y Klasztor z wfzelkiemi potrzeba- 
mi y wygodami według reguł nafzcgo u- 
boftwa. A że niemogła ta fzczodrobliwa 
y pobożna Páni, żadnego opatrżenia wie 
czyftego y pewnego nam zapiłać (bo té- 
go nic godzi fię nam przyiąć ) udarowała 
mas? Koséiot ofobliwemi Relikwiami, a fa- 
ma świcżó żyiąc między WW. Pannama 


Tegoż 


W Sam Dzień Bożego Narodzenia odro. 
dził fię ná wieczne życie Wielebny 
Oyciec Woyciech Petranowfki Zakonu S. 
O. Franciszka iy Reformy nafzey Protefs. 
urodzeniem ná świecie zacny, ale cnotą 

dofkonałością w Zakonie znacznicyszy ; 
albowiem Regułę poślubioną wiernie y 
śćiśle zachował; duchem nabożeńftwa, mi- 
łośćią uboftwa, fkromnośćią y powagą W 
obyczaiach, fzczezośłią umyfu, umartwie- 
niem ciała wfzyftkim iaśniał. Dla roftro- 
pnosći, nauki, y innych wybornych przy- 
miotow fprawował chwałebnie y pożyte= 
eznie urżąd Kaznodzicyfki y Mźagiftra No- 
wicyufzow, a częfto z wielkim ičgo ue 
martwieniem Prźełożeńki urżąd mu zda- 
wano: choć zas 2 należytą pilaośćią miło. 
iia y dyfkrccyą zawlzego iprawował » 
bardzo fobie w tym teknił, co y przed 
śmicrcią oświadczył. Albowiem uczynió” 


DZIEŃ 


Żywot Wielebnego Brata PIO 


zgonem zefzli fig Bracia nafi nawie 


serwa 


DZIEN 26. GRUDNIA: 


Sakramentkami w Warfzawie, świątobli- 
wie umarla, y iako iedna z nich bez 
wfzelkiecy, pompy ieft. pochowana Stani 
faw zas Pidniewfki życie fwoie świąto” 
bliwie y bezżennie fkończył Roku, Pzukie- 
go Tyfiącznego fześćfctnego trrynaftcg0 » 
wieku fwego, dwudzieftego dziewiąte: 
go, w Pilcy pochowany,» :y * krotkim 
czafie dopełnił korony ktorą fig cielzy Z 
Bogiem. Amen. 


Dnia. 


ny Defnitorem Prowincyi Małopolkicy 
gdy w Sandomitżu mieszkał, oftatnią zło: 
żony chorobą Chociaż pilnie. y, naboźnie 
gotował fię do śmierci, y nie czuł obcią: 
żonego fuitinienia, ieddak gdy iuż poż 

załąc 
chorego; przepralzując ich z wielkim ża” 
lem mowił do młodizych te fowa: Wy 
iefteskie błogofiawiemi, ktorzy zawsze w 
poddanośći: żyliśćić ale ia nędzny tyle ra: 
zy Przęłożony » w famym mułof: erdziu 
Bofkim nadzieję moię. pokładam, ma:ąć od- 
dać rachunek zá tyle dusz. Ah! złote fio- 
wal' ktore pragnący urżędu mag'iby na 
ferczch iwojch ryfować ! Po tych, ipckny” 
nie dokończył Roku Pankiego Tyliączne= 
go fiedmfetnego,, dziewietnaficgo. Cia: 
ło ićgo po wielu lat widziałem, fam cale 
y nie zkażonć. Z czego BOGU honot 

wieczny. Amen. 


XXVI. GRUDNIA. 


TRA PIASECKIEGO 


AEE Zakonu $. O: Francifzka::  ,., 
Ex Archivo Conventis Faroslavieaf: PP. Reformat: 6 prop: notitia. 


Rwa dotąd y kwitnie dawny Dom Pia- 
A (eckich Herba Janina z ktorego nie- 
ktorzy W W. X. Litewikim do wyfokich 
dofzli godnośći, drudzy w Sandomirfkim 
WoiewodztWie ni fiawę fobie zarabiaią. 
Z tych za pamięci nafzey by! Jozef Pia- 
fecki Dziedzic na Skotnikach, y Bogoryi ; 
ktoremu iego Małżonka Maryanna z Duni- 
now Karwickich Kasztellanka Zawichofka 
dwcch Synów powiła : z tych teden ftar- 
(zy dotąć żyić, drugi zas 30 Krztu $: 


Jędrzcy » krotko ale dobrze fłuży! Bogu 
w Zakonie y Reformie nafzey. 

Ten od lat dziecinnych iako był prześli» 
caney urody , tak fkromnośćł prawie Å- 
niclfkiey, a choć iefzcze przy małych la* 
tach, żadney lekkośći w obyegaiach nie 
pokazował, lecz ftatek iakiś y powagę. 
W zaczętym dopiero pietnaftym roku ży” 
cia, profił fie ufilnie do Zakonu nalzego» 
ale dla delikatney kompleryi, przewie- 
czono icgo intencye przez rok prawie. 

Koshbaląca 


DZIEN 26. GRUDNIA. 


PNRA ROEE 
Kochaiąca Matka aie tylko go fama w ftrzy- 
mywała, ale go pokrewnych woziła, kto- 
Izy 50 imocno odwodzili, iednak wfzy” 
ftkich tak mądrże z konwinkował, że fa- 
maz Matka, choć tylko dwcch Synow mia- 
la, przywiozła go do Nowicyatu y za 
nim profila, nie chcąc brać na fumaie- 
nie przefzkadzania mu do pobożnych zimy- 
flow, . ZAczym po długicy probie y koñ- 
czonym pictaajtym Roka przyięty do Zá- 
konu w Sandomierżu R. P, 1739. Dnia: 15. 
Września obleczowy , wziął jmie S. Pio- 
tra z Alkantary na pamiątkę Dziada {wego 
tego Zakonu Profefla (ktorego ia co to 
piizę zaznałem czci godnego fłarca,. Me- 
za dofkonałeśo, a wielce o zachowanie 
Reguły Żarliwego) w Nowicyacie Brat 
iotr żył iskó Anioł pokoji w miłey na- 
der fkromnosći , pokorże , cichośći y po; 
fiufzeńftwie z wielkim zbudowaniem, zdał 
fie bowiem y niecumieć guiewąć, oftrośći 
y pokuty Ząkonne chętnie y bez zmar- 
izczenie znohił. PYRST NĄ A I 
Trafi na zimę R. P. 1740. nad zwyczay 
(rógą y dlugą, dziwowali fię wfzylcy, 
1ak może. w wytartym habicie wytrży- 
maé a Piotr y mie farknął ; mą chwałę 
Bofką mą prace w zimnie ochotny, y ni- 
gdy nie zachorował. Po uczynakoncy.Pro- 
tełłyj w Rok, dany na Filozofia w. Koa- 
weucie Jarofławikim, å rok ram przeby- 
wfzy, gdy z ftateczncy zawfze pobożeo- 
śći piękacy nauką, A wdzięcznego głofu 
do prac Kaznódzicyfkich zgodiego» wicl. 
kie po fobic czynił madziełc, wpadł w 
bolefne fiuchoty, ktore z „dziwną Cicrpli. 
wośćią znofił, a zbliżałąc fię do śmierci, 
opatrzony duż Sakramentami SS. na trży 


„Uai przed nią pokazał hę, we śnie |. X. 


Wyleżynfkiemu Sac: JESU, mielzkaiącemu 
w Collegium Jarofiawfkim u Panny MARYI, 
niegdy twemu w małych Szkołach Magi- 
ftrowi (a niewiedzącemu, gdzie; y, iako 
fie obrocił ) temu Ozaaymił że ieft Refor- 
matemi, y przydał: Jeżeli mię Walzeć 
chcesz widzieć, iá tu w Jarofiawiu ieftem, 
ale zatrzy dni ztąd poydę- Przytym y 
to powiedział, że Brat rodzony tegoż K4- 
plana» a masz Zakonnik Brat Mateusz Wy- 
lcżyńfki Dyakon, zoftaiąc ná Teologii w 
Lublinie tego dala umati. or 
Przyfzedł nia załutrż X. Wylezynki do 
nafzego Klasztora , nawicdził choraiącczo 
Piotra; y mile fig z nim Tozmowiwszy, 


Eceeece 4 


PE 0 | 


595 


zamilczał owcy powicsći o śmierci Brata 
śwcgo, Trzeciego. dnia po tym poleceńiu 
duszy. od Zakonnikow „ kazał fobie, fam po: 
dać Gromuicę y: mabożne, akty, rzetelnie 
wyprawował. » . Od Spowiednika. fpytany 
ieżeliby kochał Chry ftufa Pana Oblabicń- 
ca duszy. fwoicy? odpowiedział :. kocham 
á całym fercem y ufty to potwierdzam. 
Y wtym akcie niewisną duszę. Bogu oddał 
R. P. 1743. zacząwszy Rok osmaafty, w 
Zakonie czwarty. Go 
, Dowiedziawszy fię o icgo śmierci X. 
Wyleżyńfki , pofpłefzył na pogrzeb iego » 
po ktorym y przyczynę pierwszy. bytno* 
śći fwoacy w Klasztorżć O, Gwardyanowa 
wyławił, y madto pytał, iczeli iefł praw- 
da iż Brat iego rodzony w Lublinie uma? 
o czym iefzcze nie maiąc „wiadomosćj O. 
Gwardyan nic umiał odpowiedzieć, lecz 
wyprowadzaiąc Gośćia owego» Z Forty o- 
bączył przebiegaiącego Poftyliona 08 kto- 
rego lifty odebrawszy,, w pictwfzym 
wziął z Lublina wiadomość, że tegoż fa" 
mego dnia iak Brat Piotr przepowiedział» 
umarł Brat iego. |. 

Chciał Pan Bog upodobaną fobie dufzę 
Młodzieniaszką , y innemi wflawić zaąka* 
mi. W kilka dni po zcyśćiu iego, gdy 
żałośni iego !Profefiorowie w wieczor O 
nim w Celli rozmawiali , Z nagła kredka 
mała iako, groch, na ftole leżąca padła na 
podłogę y iakoby ią umyślnie, rozciął. na 
czworo, Krzyżyk fię zńicy zrobił. Więc 
rzekł ieden do drugiego Podobno to Brat 
Piotr od nas ratunku potrzebuże.  Pofzi 
tedy na Cher y Wigilic z4 dufze iego od- 
prawili. Nocy przyfzicy pokazał hię we 
snie iedaemu znich y biorąc gó 74 rękę 
rzekł: Oycze> dotąd figę ty ża mnie mos 
dliłef, odtąd ia Za ciebie modlić fig beag. 

W odlegiym Klasztorże Soleckam poka- 
zał fię we śmie iednemu bardzo fobic zy” 
całiwemu Bratu, z wefołą y iafną twartąp 
ktore wiózcałe żadnego mu ftrachu mie 
uczyniło, choć widział, że Brat Piotr umarł. 
Spytał Się go tedy w iakimby ftamie z0- 
ftawał. odpowiedział» śe bardzo w do- 
brym. Profił go daley ow Brat» aby mu 
co zaśpiewał: obitcał, bardzo wdzię' 
czaym plofem zaczął Spjewać OW Psalig 88. 
Dijericerdias Domini ją aternun cuninb0: 
Miloścerdzia Pańskie na wiet wy;płewo 
będę * z taką pociechą Auchaiącego, 28 74 
odchodzącym Bratem Piotrem, y On tam 
z4pe 


goé DZIEN: 27. 


ÍO OUR DAREN 


raromniawszy fe wypadł z Celli, fucha» 


iąc go nader pięknie muegcego> CO do- 
piero frei nad’ famemi wfchodami, 
gdy bliko ftoiący Zegar bić począł y'owo 
przerwał mu pienie y widacaże Bogu zaś 


GRUDNIA: 


ktozego fą delieye w dafzach niewinnych 


niech brźmi od Ańiołow Swiętych 
chwała niefkchczoną, 
Amen. 


DZIEN XXVI. GRUDNIA 
Zywot Wielebuego Oyca TIMOTEUSZA MAKOLENSKKEGO 
zakonu Kaznodziey (kiego. 
ky Alis Capitul Generalis Valenie Prafzcz fol: 228. 


oc urodzony w Domu Szląche- 
„AL cism z Oyty z Makolna Makoleńkie- 
A, z datył Zefi Przypelktey nie dałeko 
ORAN Mrśltą na Potefiu. Z młodości 
zafaz nukami he bawił, potym do Zákonu 
Kazrodzicyśkiego albo $. Dominika wftą- 
pil, gdzie Pofialzeńitwa swiętegu; poko. 
ry „ uboftwa y czy ftośći. przeftrzezał, niu: 
ki w Piśmie 5. pilnuiac, oraz | Zydo - 
wikiego fe ięzyka ucząc, ktory z lakı Bo- 
cy, prędko y wybornie poiat, à w nim 
encae bydz dokonalfzy m udał fiş; do Rzy- 
ma, gdzie bedze, profil naywyżjzego Pá. 
fterza Kośćiolą Bożego Urbana ofmego, 
aby. maż błogofławieńftwem pozwolił, Ży» 
dom Ewangelią S. opowizdać, y sh nie- 
Wicrnosé gromić.: z ktorych niektorzy fu- 
thaige flow iego zailiwych, y mądrych» 
wywodów, uwièezyli w Chryftufa Paná, 
Po tym W, Timoteusz Dictem $; zapa» 
icoy, poft fię tá przepowiadanie Ewan. 
getii 0. do Tatar, y nawraranie żch go 
Wiary S. Chrylrułowey, A pizyszedszy 
z Fratem „Alexy m Kcuwerfenr do Malla 
Ktiy. tam opowie, a durha Boźcyo peł. 
ne bzyfmiyc Kazania, fo Fiaty Pozańitwo 
nawraca. Kętoskow zs w niewoli beds» 
cych w herre ©. urwiezdzał, Miłowa: 
jo gg Pogólnitwe, tak jz ale wicie ma 
przefikądzało r nawet pozwoliło Proc effyą 


w Niedzielę pierwsząPaździernika w dzień 
Rożanca S$. z Obrazem Niys: Panny po 
tynsu tamecznego Miafta z wielą Katoli- 
kew, Raco Pogańitwo patrżyło z fwym 
zoułiowani eM. zbawienny m. 

Leeż nie długo po tym zarażony powie- 
trzem przy flachaniu Spowiedzi wpadł w 
ófatnią mieinoe, w ktorey go nawiedzali . 
wierni, y wiele ich było przy nim aż do 
simiczci, mowiąc z nim wefpoł Rožaniec 
8.4 gdy pfżycih do oftatnich fow Pozdro: 
Waenia Anielkiego (teraz y w godzinę 
śmiezci Amen ) Bogu czyfteżo ducha od 
dał R. P. 163}. Po śmierci ną ciele tego 
now ego. Apolioła żnaleziono łańeuch żelazny 
w ciało wrofiy y tak $0zaim pochowano 
w Kośćiele. | 

Brat zaś Alexy miłofiernemi uczyskami 
(ię bawiąc, y chleb fobie Krawiettwem 
wyżabiaiąc, niemnieyfzą oftrość ciału czy” 
nil, a Widząc, iuż Kaplana y Towarzyfza 
Swego, W. Tymoteusza zmarłego, rze- 
wnie plarząc inowit: Oyege nicopufzezey 
mię y weźmiy z fobą Lowarzyfzu wiernego! 
jax04 wyfłuchany na załutrż umarł, jako 
żył Ww proftocie (erca swiątobliwie. - Po- 
chowany przy tymże Kosčđicle na Cmene 
tatóu , gdzie točne cuda Pan Bog czyni» 
ktorego Wizechmocne Jmie niech będzić 

pochwałońe na wieki Amen. 


DZIEN XXVI. GRUDNIA 


Męczefityo niektorych Dziate 


K zamordowanych od Zydow. 


Ex Varis Frocejibus Crininalibys, 


E20 dnia ktotcen Kośżiot S 
Święto Niewianiątek :SS. gd niczboż 
żnego Heroda zamordowanych, zdało mi 
ię położyć Męczenjtwo niewinnych Dzia. 


Jawi  praguącę, okratute, zamĘtZONy ch 
A Ze przez tylć, wiekow, niepodebla y e 


„ obchodzi © tek w. Polizcze, przez niewierne y zacięte 
; j 2:90 8 s P m LĄ 4 
Żydowftwó; Crześćiankicy krw? 14ko pi. 


krug em 


DZIEN 28. GRUDNIA: _ 


krucieńftwa tege Narodu, (ze wfzech 
may śzkodliw fzego Chrzceśćiańftwu ) zmiare 
kować, y zabitych niewinniątek policzyć 
(bo ich ieft tybącemi) umyśliłem tych 
Męezenftwo tu położyć, o ktorych wiem 
zuthentycznie, y ktorży 24 mego życią 
krew przez nienawiść Żydówką ku Wierże 
Chryftufuwey, przelali. | | 

_Fielwszy za życia mego, Męczenniczek 
nicwirny był Jerży Krafnowfki, iefzcze. 
przy picrbiach Macierżyńbich zofłaiący , 
ktorego R. P. 1710. Dnia 18. Sierpnia w 
Szadomirżu Zydżi przez niebytnosć Matkł 
Załwawszy w Dómu Rabina wego z Cere: 
Noniams przckletemi ( które oni mają fe” 
kretnę go takicgo urzyńku był W piwni: 
cy zkloty, nożyczkami rznięty, á na ofia* 
tek w beczułce gwozdzmi nabitcy tarżahy 
y zamordówany. A że ten złośliwy má- 
ycd ma fobie 24 fkrupuf y pógrżebem u- 
czcic cialo Chrześćinfkie, wytzucony był 
pod płot iedney chałupy. |. 

Nie długo bę utaiio to okrucieńftwo , 
bowiem gdy poftrzeżono rano ciałko zka- 
towane, między Chrrzesćiany ftat fẹ ro- 
ruch, Bog to zaraz wydzi: albowiem Zye 
dek mały Syn zabóycy Rabina ktory przeź 
ciekawość zeyztał CO Zydzi Czyniii, od 
Boga natchutcny , ucieki z Dómu, y przy» 
pedt do J. X. Stefana Zuchowkkiego Arthy- 
6yskcpa, Oficyałała, y Piebana na ten czas 
Sandomirfkiego „Prałata nieporównancy 
rchoinośći y żarliwcśći o Wiatę $;: y krew 
Chrześćieńfką ( ktory już przedtym © žá: 
mordowsnie Dziewczątka Maryanny, gof- 
liwoić fwoię Pafterhką przeciw żydom pò- 
kazał» y otym Xiążkę Wierízem Pólkam 
wydał.) , . | 

Ten Prałat nieśmiertelney godny pa: 
mięci, to vfyfzawszy, zapalił fię iakó nie- 
gdy Phinecs Świętym gniewem, aucie- 
kszy fig do J- O.‘ Xiążęcia Kazimirża Łu: 
bieńkicgo, Bafkupa Krakowkiego, (u 
ktorego tylko fimego znalazł protekcyą ) 
ist fig gorliwie tcy fprawy Chryfiufewey, 
ktora, ò iak mu była trudna M cieżką! Z 
ch iego lamego fiyfzałem R. P. 1713. Gdy 
żlbowiem, ten © Wiarę, o Spra%ieuliwość 
jawną uy mowáł fie» Żydofitwo kładki czy” 
Riac po caiey Polfzcze, wiżyftkich Poten- 
tatow tak na nicgó obrufzyłó przez po: 
erunki, że niedyby na niego tak nie nå- 
jępowali; gdyby Wiary y boga odftąpił 
aibo insy kry miaał popelnii: 


Fit 


393 
_ „Naftępowali na iego nienarujzorą fi<wę 
nawet y dá życie, tomentowali Trybuna- 
ły, lżyli w oczy, y prawie” tak dawnego 
Szczepana tak tego, za tak dobry uczy” 
rek kamienowali. Ale on choć był. zdro” 
wia fiabego» choć nie był pieniężny me 


 nieuftrafionym (ereem fłał przy Sprawie. 


. 


dliwośći, y odbiiał ftzżały na fiebie wy- 
pulzczone, A (fprawę Boka utrzymowal» 
Mając icdneżó tylko wiernego pomocnika 
Jméi Pana. Jędrzeia Dunina Karwickiego 
Sędziego Grodzkiego Saudomirkkiczo, po 
tym Kafztellańa Zawichóftkiego, á prze- 
biwszy fię przes wfzyftkic tamy y tru: 
dnosći, R. P. 1713. poządany Mutek w ka: 
raniu bezbożnych Mordercow otrży mał, zą 
Lakka poczciwego y nigdy nie przekupio* 
nego Pawła Jarofzewfk:ezo Chorążego Plo. 
ckiego, na ow czas Vice Mazlzałka Try“ 
bunału Kotóntego, ktory dziewięciu Zy" 
dow kńzał pó rożnych | mękash "fr" cić. 
Jint 0 tey Sprawie całcy Xiążka drukowa” 
na w ktorey zszy dries? weie bardżo præ. 
judicata, àlbô przy: ladow za moj dowanią 
niewinnych Driatek od Zydofitwa... | | 

Drugi Męczenniczek niewinny Dziecię 
Salachetnie urodzone, Szczepan Studzień: 
ki w czwartym Roka zachwycone od Zy. 
dow R. P. 1763. Daia 90. Kwsetnia we Wi 
Markowa Wolica nazwaety , Wosewodztwą 
Kijowkiego, 4 od Zydow bardzó wielą 
Há to zgromadzonych w fam dzien Wiel 
kopiątkowy na wzgardę Jmienia y Meękń 
JEZUSOWEY, maprzod (eyzorykiem pod 
ferce uderżóny , potym Ćwieczkema, (zpil: 
kami, ma przemiany fkłoty , ktore mu y 
z4 paznógcie zabiiali , a gdy iuż wfzyftką 
krew £ nicpo fpłynela, gakręceniem kate 
ku było udulzóone. Po tym zaś w Blifkim 
Laku twarżą dó ziemi porzucene,  Uiąt 
fig o teù nmiczbożny kryminał J. W. Jmó 
Xiądz Kaietan Sołtyk na ten cras Biku 
Emmaufeńki, 4 Coadjutor ijowiki (4 
gdy to pifzę: |. O. Xiąże Bitkup Kràs 
kowfki) aco do niego należało mocnie y 
$orliwie czynił, zá iego Zaś przykładem 
Sąd Gródzki Genetału Woicwodztwa Ki- 
jowfkiego nie uchybiaiąc bynsymnicy droe 
pi Sprawiedliwość» ani uwodząc fię pró- 
sz boiażnią lub Kkorrupcyą; Okrutnych 
Zaboycow. furowie ukarał W. Zytom:rżu 
Dnia 26. Maja tegóż Roku. Jmiona fpra* 
wiedliwych Sędziow godne ; wicczyftey 
chwały y pamięci, te lą: H: Je Paa 
. pran 


OT. Va ES 


e a 


$08 u ze - 
Frantifzck Xawery Nitofławjki Podwoie- 
wodzy Generału 1 oiewodztwa Kijowjkiego: 
W. nii Pan Łukasz Bohdanowież Sezin 
Grodzki Kijowii, W. Smti Pan Kazi? 
mirż Choietki Pifurz Grodzki. Tak zaś z 
lukwizysyń iako y z Dekreta w tey fpra- 
wie ferowanego pokażuie fię, iż gdy Zy? 
dzi wytoczyli krew ztegó Dzieciecia, W 
rożne floyki rożbierali ią y między hę pd> 
dzeliln i 

Trzeti Męczenniczek mayswieżlzy Mikó- 
łay Syn Martina y Katatżyny Jędrzeykow 
ze Wii Czatnołozy pod Woyfławicaina w 
Ziemi Chełmńkiey » około Swiąt. Wielkonó: 
cnych Roku Pańikiegb iyów. zdradliwie od 
Żydow porwany, okrutnie rżeżańy; złoty; 
w beeżce nabitey gwożdźiu tarzany y 
zamordowany; ktorego cialkó W gnoy 
wrzucili, a krew ż niego wyfątzóną do 
Miaft, Brodów , Chełma, Rejowca». Aro: 
śniczyna, Uchań, żawieżiona byla y poż 
dzieloną. Że zaś pies z gnoiu BO pazura 
mi wygrżebał, y częśtią 1uż pożari, tre- 
funkiem było znalezione. Gdy ten mie: 
zbożny utzyńck przylzedł do wiadomości 
JJ. WW. Pańftwa, Felixa Potoćkicgo y 
Marydnny Teteffy z Daniełowicze Mal 
żonki Kafztellanow Słońkich, Siati tow 
Krafnoftaw fkich , zópalili fe fłafzny 11 gnie- 
wem oboie pobożne Pańltwo, 4 że lainemu 
przy fłatych latach flabosć tyle nić po: 
zwalała ile pragnął, wzięła to ñt fiebis 
J. W. Kasztellanowa miężna żaifte Matrona: 
Zśchodziły y tu dla Zydow ‘nocne, Pro- 
tektye godnych ludzi inftancyć y řady: 
Sypali okrutni Zaboycy Wielkie Sumimy , 
BEI obietowali, by naywięcey , ale 
ogeboyna Pani, y krokiem nieufłąpiła 
od Sprawiedliwośći y powinney żarliwośći. 
Zbijała ińitaneye y rady » arcy mądremi 
racyami, przeftrżegała aby iakiemi cżara* 
imi nie pódchódzili Sędżiow , łożyła na tó 
wielkie koszty; aby iptawa Bofka nie była 
pizegtana, nawet ani „przewletżona. 
mogę befpietznie tufzyć, że tym heroi» 
Cznym aktem, (ktorym wielu Mefćzyza 
oziębłych w Wierże zawftycżiła, którym 
całą Polkę wielee zbudowała ) ubefpiceży- 
fa, zbawienie {Woie y błogofiawienftwo 
wicezne, | 

Więc gdy ta mężna w Chrześćianftwie 
Debora hetmaniła w tey utarczce, y woy- 
nę Boką prowadziła» po wyprowadzeniu 
pilnym y oczywiftym Inkwizycyś Urżędo: 
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wnych y Koniefat, Herszko Rabin Woy* 
fiawfki przekonany ; (nmmieniem, à boiący 
fię aby więcty niezbożnośći przez hcbie 
popeiniónych nie wyiawif, Za poduszczę « 
niem diabelkim fam figę w więzieniu ob- 
wiefił » ktorego ża tym śćierw, kat U o- 
p ona końfkiego przywiązawszy > za miafto 
wywlókł > gdzie było na finfe żpalone, 4 
popioł z ñiego fa powietrże Iozrzucony, 
O innych zaś trzech zbawienie ; uhilnie fie 
pobożna Pani ftarała, w eżym motno pra- 
towali Oycowie Soe: JESU; iakoz y w 
tym iey Swiete żądze Pan Bog ubtogofia- 
wił, bo dway Z mich na drodze z wiarą 
fie odezwali y byli ochrzezon. — Tiżeci 
Zaś na amiym placu tęż lake od Boga o- 
trżymał , iedhak wfzyscy według Dekretu 
po Chrżcie $. byli posćinani. 

| Ciała ich w trumny włożone, y do 
Kośćiola Soc: JESU żliczną Procefyą, aliy, 
ftencyą Szkot, Miafta, Cechow przenie- 
lione , na ktorych pozrżebienie zaachał u- 
inyślnie J. W. J. X. Walenty Sależy We- 
żyk Bifkup Chelmki a nowym tym O. 
wieczkóm iwoim ; łaskawy Patterź po Bi- 
(kupiu pogrzeb fprawił z wielką fetca fwe- 
go radośćig, że y fpiawiedliwość ludzia 
pokazała fie» y mułofierdzie Bofkie ośoblie 
we nad tąkiecmi zbrodniami. 

` JMiona Sprawiedliwych Sędziów „ aby 
Nie wypadły £ painięci, y tu z uizanowa: 
nieur klade : 

. Tómarz z Starowie Stamirówjki Chotąz 
ży Powiatu y Poufiarości Grodzki Krafno* 


ftawki. Martin Kożian Sgdzia Grodzki 


Krafnoflawjki, Antoni ż Kochowa Kochia 
wjri Fifarè Grodzki Krafnoftawjki. 

Gdy zaś ż tąd Boga naywyżfzego wy- 
thwałam , że defzeze y w tyin zepfowanyim 
wieku znayduią fię ludzie pobožni y żar. 
liwa o Wiarę, Jmie, y krew Chrzesćiah 
ką, niezh mi tiẹ godzi z giębokośći ferca 
żawolać na wfżyftkish Polakow: 

O Narodzie Polki! o Chrześćiańkki y Kł- 
talicki Narodzie! eo zà zallońę?! cą za ćimę 
tzucił na wlżyftkie ftany nafze duch cie- 
mia0śći ? Że Uczy mamy a mie widziemi s 
iak lię przeklęty od Boga, zatwatdziały 
na fercach národ. Zydowfki mnoży : iak fię 
wzmaga W bogactwa, handle » manutaktu- 
ty wizelkie, nawet y w rżemiefia ktore 
kolwiek bydź mogą iżacowne y intratne! 
iako iuż gorę wziąl nád wfzy ftkiemi -chiop. 
kami txolaikanii, Miefaczanmami! Jako fig 

TY 
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luż zpanofzył z fumm tak wielkich, Du- 
chownych y Szlacheekich! Jako w fwoich 
Bużnieach y indzicy lży Jmie Chtyftufo* 
wel iako każdego Roku w każdym Woie- 
w odztwie » Ziemi, Powiecie rozlewa krew 
niewinnych Dziatek! å gdy tych nie może, 
to y dorofiych Chrześćian! czego im iaśnie 
na Dy (pucie we Lwowie miancy R. P. 1760: 
dowiedli nawroconi z nich Contra Thalmu- 
cifte! Jako Wptawili niezmietńą mot 
złych Chrześćiaa w pijanńftwa, łottow ftwa, 
kradzieże „ tak Domow Bożych, dáko y 
świeckich. Jako tyfigcznie Boga prawego 
w Nayś: Sakrameacie zelżyli, zpluli, no: 
gami zkopali, pfom na pożarcie podawali | 
jak wicie fet tyfięty Panow Obrońcow 
iwoich Sędziow , Pifatżow , lnfty gatotow s 
Aktorow, Świadków w  fprawach fwoich 
nie zbożnych przekupiwsży, z czatowawszy; 
do potępienia przyprowadzili) Ják wiele 
Aktow płzetiw nim urżędowych po Trey- 
bunałach, Grodach, Ratufzazh, Konfy fto. 
rżach, * Wykradli ! Jak wiełu Chrżeśćian 
pouczyli  Czatodzicyftwa? Jak wiele nie- 
wiaśt flużących fobie, zefromocili? dzieci 
ich bez chrziu S. potrącili? Zaprawdę na 
to by trżeoa mowić: Cantantur hać» feri- 
buntur het, videntur hec, ridentur hèc: 

lnne Narody nie tylko Katolickie ale 
y Heretyckie, iuż ten przekięty y obrzy- 
dły Narod z Pańftw fwoich powyganiay, 
inne maig go zawfze na joku, nie pozwa- 
laiąc mu nauk, rżemiefi, y ściśle go trzy- 
maią. Nasz Katolicki Narod, Miafta nić 
dla kogo tylko dla Zydów funduie , w da 
wnieytżysh gromadnie ofadza. Chrzesćia- 
nie wypleniaią Chrześćianńftwo a mnożyć 
ufiłuią Zydołtwo, y żelaza ieli na (woie 
karki oftrżą. | 


Ah! eo w nas Polakach za wiara? 

miłość Chryftufowa? Có za rozum? co za 
Okonomia ? éo za Polityka ?. co nawet zá u- 
tzciwość? ze Pańftwo wolne, kray tak pię< 
kny , fmródliwegó Zydoftwa ftáie fig fie- 
dlifzczem! Cò za ftomota że patfzywe Zy* 
doftwo mićfzka w pięknych Kamienicach» 
pod pawilonami y bogatemi kołdrami: od 
złodzieiow nabytemi > fypia: Wielu iuž na 
frebrże iadaią, A tyle! godnych Szlachty 
tyle Miefzczan uczciwych, y ž wielkich 
Familii idących, podłym  tmieizkaniem» 
pościelą ubogą y glinianym kontentuie fig 
naczyniem Naywiększa tych zbytkow y< 
dowfkich przyczyna ieft, Panow niekto” 
rych fzpetna chciwość, A Miniłrow ich 
naybardzicy , łakoinftwo nienafycone które 
icht dowodem nie wfpaniałcgo, ale naypo” 
dleyfzego umyfłu, ktore według Apofto" 
ła, ieft fiużbą batwanow : „Avaritia qu< 
eft idolórum fetvituś; ktote ieft grzechem 
iakimfi nieczuynym , nie ftrótuiącym fus 
mnienia, y trucizną tym l(zkodliwszą, 1m 
ukrytezą: ktore ieft fainołowką nayniebe- 
fpiećznicyszą dusz niezliczonych ! Quż enim 
bolünt divites fieri in tidunt intentationem» 


EF in lucueum diaboli 1. Tim: 3. 


Boycie fię ża tym Bracia moi Polacy, že- 
by w krotce ten bezętny 'Natod iuż tak 
rożtitnóżony ; ták w bogactwa, á £ Was fas 
inych zaniożony s to teraz rogi podnofi » 
nie podniofi kiedy y mieczow nà karki 
Wafze , z włafzeza przez pobratymitwo z 
Łotrami, z Turkami, ż latarami, a cho- 
way Boże aby ci hołdownicy páfi, nie byl 
nini Panami ; á iako teraz z Brodow uczy» 
nili fobie Jerozolimę , z caley Polikie nie 

uczynili fobie Paleftyny. 
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Żywot Świątobliwych Kapłanow ANTONIEGO 
Akademikow Krtakow (kich. 


y ROCHA 


Ex Hyacihtbo Prujzcz fol: 202. 


fdlerwszy ż tych Peofeflorow Przeflawney 


‚È Akademii Krakowfkicy Antoni Anapa- 


thaniusz przezwifkiem; Pifryg S+ Doktor 
wyfokiey nauki, y pobożnysći, fkromno- 
śCi y wymowy wdżięczncy ; w ten czas 
pdy fie herezya wielka w Połszeze fzerżyla 
za Krola Zygmunta Augofta, na Kazno- 


Ftit g 


dziejftwo był óbtany ; ktory urżąd pilnie 
fprawuiąc w Kąatedrże Krakowfkiey » ni 
tylko po rożnych mieyfcach Z Ambon ble” 
dy Luterfkie, Kalwińnkie y Aryankie mą” 
drże gromił y mifzczył , ale chwiciący lies. 
w Wierże lud Katolicki utwierdzał . 
Nad to przy obecnośći Krolewikicy Dy: 
fputy 


600 
fputy żarliwie zwodził z Miniftrami tych 
Ski przeklętych, á na tych (woich Dy fpu- 
tach wielkie zgromadzenie ludzi rożnego 
ftanu! iniewał. Przed kilką lat miał sobie 
obiawiony czas śmierci swoścy,| przeto 
wielkim pragnieniem Oyczyzny wicezney 
ropalony. przeftał Xięg pisać, ana tẹ ię 
drogę wictzną pilnie gotował, To dzie 
wnieysta, że będąc Antoki pełen radosc 
z tego obiawienia iefzcze za żywota w da- 
lekicy odłegłośći młeylca zoltałącemu Kol- 
łedze [wemu X. Rochowł (oktorym Wnet) 
pokazał fie w wielkicy ialnośćh oznay muiąc 
i go, do chwały wieczney zawołany » 
miał do niey uprzedzić. A gdy. czas na> 
znaczony (ktorego  ochotnie wyglądał ) 
przyfzedł, maige lat są. opatrzywszy MĘ 
SS, Sakrąmeniami naymniey nie chorułąc, 
w pośrodku izdebki klęknąwszy , oczy ku 
Niebu podniożlzy , fzezęśliwie Panu bogu 
dusha oddał, a tiało iego w Kościele S. 
Anny odpoczywa. 

Drugi, Roch Poznańczyk ktory iakó w 


"w. 


ownnośći Akademiekicy, tak y w pobo- 


żnośći Chrześćiańkicy był uftawicznym. 
Więcey prac y utrudzenia ciała ponofii, ni- 
żeli wiara ludzka dopuszcza.  Zoftawszy 
Kápłanem mogł bydz nazwany uftawnie 
płaczącym Piotrem. bo otrzymał od Boga 
dar obfitych wdzięcznych łez, tak na mo” 
dlitwie, iako na Kazaniu fiuchaniu Spo- 
wiedzi: albowiem na ciężkie grzechy 


y | 
a 
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ludzkie ták dálece bolał, że ie częftokroć 
iako (wsie łzami oblewał, y niemi ludzi 
fpowiadaiących fe do kruchy pobudzał. 

- Czterdziesći lat nieprzeftaiąc, Pannom 
Zakonnym S. Klary u S. jjędrzcia fiużył 
Kazaniem y Ofiarą Swiętą, Po innych 
Kosćiołach Krakowfkich kędy fię podała 


okkazya kążąć , żarliwie na wyftępki na” 4 


ftępował, y fwoim płaczem do pobożnośćć 
fłuchaczow Swoich pobudzał. W tych ie. 
dhak uftawicznych pracach Śwoich y Teo. 
logii podawać innym nieprzeftał, ktorą 
zawfze pifneń (wym, y uczonemi Pilma 
Ę 7 Doktorów SS. przykładami przyozda- 
jal. 

Pzzyfzedł koniec doczelnego żywota 16- 
go, á owo mu fic o polnocy Antoni Kolle» 
ga promienmi niebiefkiemi obtoczony po- 
kazał, w kilka lat pó śmiereś fwoicy» y 
powiedział jak wielkie nadgrody lubo zá 
małe prace od fzezodr:go Pfatnika (amego ` 
Boga odniofi, y żeby fię on na doftąpie- 
nie madzrody wieczney Ipiefzył, upomi- 
nal. Takim widzenieim uraczony , y po- 
cichzony Roch, górąto pragnął bydz roz: 
wiązanyim ad śmiertelnego ciała y swig: 
tcbliwie życie to doczefne zakonczył. A 
że Piotra $. był naśladownikiem w utzyń- 
kach y łzach, do Kroleftwa Nacbiefkiego 
pizcz tegoż Kluczniką ieft przypulzezony 

y chwali Boga na wieki. 
Amen. 
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Zywot Wielebnego Oyca KAZIMIRZA SZCZAWINSKIEGO 
|. Zakonu 5. O. Francifzka, | 
Ex P. Alexio Korałewicz in Addnóm: Chronicorum fol: 77. 


Rodzony ten fuga Boki w Szlachetnym 
Domu, dla miłosci Pana fwego poe 
ardził tym co świat fzacuic „ 4 igt fię 
ubofiwa Chryftufowego w Zakonie 5. O. 
Franejszka , Prowincy» zaś Wielkopolikiey; 
w ktorcy Regułę Bogu poślubioną śćiśle 
chował, życie oftr e prowadził. y W na: 
bcżeńfiwie był gorąty m. Ofobliwy m pa- 
łał afiektem do Niys: MARYI Panny, 4 o 
procz innych przyfiig tey Matee Bokiey 
wfzyfikie do iey Swiąt Wigilie uprze- 
dzał poftem » y irnymumartwieniem. Zá 
iey przyczyną otrzymał dat wielki do, o 
łafrania fiowa Bokiego z wielkim flu- 
ckaczow (woich pożytkiem. 


R. P. 1667. gdy w pewną Niedzielę miał 
Kazanie w Wartfzawie, ieden czlowiek 
Dworki tak był przenikniony ma fereu, 
fiowy iego y łafką Dacha S. dotkniony, że 
trzeciego dnia przyfzedł do Oyca Kazimi: 
rża, y mowił do niego: Radź o |dulzy 
moiey Oytze: ieftem wielki grzefznik, 
iuz lat gg, z duszą y cisiem odiate fię 
diabłu, dałem Cyrograff krwią napifany, 
na lat trzydzieśći, nic mam do terminu 
tylko bt dwie: Uczynił mu O. kazimirź 
dob'4 nadzieię o miłofietdziu Bokim ‘e gó 
przytmie do ficbie iako łakawy Cya c> 
by.e tę do niego ż fzczerege ferca nå- 

WZOCGIi: 
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wrocił. "Nie miefzkanie 7 pifał formę od- 
przyfiężenia ię Czarta, śle gdy przed O- 
brazem Ukrzyżowanego Pana na Chorże 
wyraznym gfofem ią mowił,  ftał fię 
wielka wicher po Kośćicle, iednik mu 
fie nie kazał lekżć. oz 
Po tym go przyfpofchił ‘do Spowiedzi , 
ale gdy ią ow człowiek zaczął, ze ftra- 
chem obracać fię na tę y owę furenę po- 
czął, y poglądać, powiedając że psa czar- 
ncgo przed fcbą wićział, po tym widział 
Szatana w pofiaci wieprża dzikiego, ie- 
dnak od O. Kazimirza ctwierdzony , koń: 
czył ak mogł Spowiedź, y wziął rozgrze- 
izenie. Zaprewądzony zaś był do śzdeb- 
ki, a gdy O. Kszimirż nie co odfzedszy , 
prędko do nicy powrocił, záftal go rozma- 
wiałącego, fiyfzat głos, ale nikogo nie 
widział, pytał z4 tym z kimby rozma» 
wiał? powiedział, że, ci nieprzyjaciele 
moi przylzli do msie, ieden po Niemiec- 
cku, druga po Pełfku, obiecując mi wiele 
pieniędzy, bogate ożenienie, większe 
JzCZęsćie niż przeótym , bylem fie od nich 
nie oddalał. Kazał mu fię*Q. Kśzimirż 
przeżegnać £ wiarą, fam też w tamte ftro= 
zę krzyż uczynił, a zaraz z oczu icg0,diaż 
Łelfkie widzenie zniknęło: jednak go u- 
pomniał aby fię na potym w żadne z Sza- 
tanami rozmowy nie wdawał. 
Nagotowawszy fię na dożywotnią Spo: 
wiedź grzechow fwoich, gdy iuż był 
rozgrzcizony y pokutę prżyiął rżekł z bo- 
iażnią: OQycze nie icftem befpieczny, pò- 
ki nie będę miał karty przywroconcy kto» 
1ąm dał na fię Szataaowi. Rzekł Oycicć 
Kżzimiiż ; Jett to w mocy fame$go P, 
Boga rozkaząć Crattu onę wrocić, ale uday 
fiè do przyczyny Nays: Matki miłofier= 
dzia: ^ tak klgknawszy przed Obrazem 
ey mowił z sam Rożaniec. W tym on nęż 
„dznik począł ferdecznie płakać za grzechy 
śwoic, padł na twarż y gdy przyfzło do 


< 


~ Pe WIDOCZNĄ. - 
rozpamietywania Ukoronowanego cierniem 
Pana JEZUSA, widzialnie z podniebienią 
zpadła karta krwią napifaną. Skończywszy 
Rożaniec , profit aby ią zpalić obawiaiąc! fię 
oflawienia imienia (wego: zpalił ią tedy 
O. Kazamirż, á zatym fyfzany był krzyk 
y wycie zá oknami owcy, izdebki. Lecż 
gdy wyfiuchawszy Mszy, przyiął Nóyś: 
Sakrament, befpieczny y wefoły w Panu 
odfzedł. JD 1, hę 
„ Tegoż fomego Roku gdy w Uroczyftość 
$. Fatryarchy Franciszka miał Kazanie W. 
Kazimirż, Matrona pewną ktora iefzcze 
przed zainęzciem w grżech nieczyfty 
wpadła , y dzicie fwoie bez Chrztu zabi- 
las a tego grzechu przez lat 24. nigdy 
fie nie fpowiadała, fkrufzona na fereu u- 
mysliła fe $0 w prawdzie Spowiadać, ałe 
przcz wftyd pafowałą fie z fobą, icdnak 
gdy w nocy fpała, nadedniem pokazał fię 
tey S. O. Franciszek w tey właśnie po- 
ftawie idko ieft w Kostiele nafzymy rzekł 
do nicy: Idź do Braci moich Reformatows 
fpowiaday fię tego grżechu, inaczey bę- 
dziesz na wieki pótępiona, Więc przy- 
fzła do W. Kazimirża, wyznała ten grżech, 
y inne, a to pod prżyfięgą zeznała. 
_„ le zaś dwa przykłady y dowody mifo- 
fierdzia Bofkicgo nád grzefznemi, znale. 
zione fą po śmierci O. Kazimirża ręką jes 
o zapifane. On ziś f m tym goręcey Zå- 
zywsląc dancy fobie láti Bofkiey do po- 
zyfkania dusz, w pobożnych gczynkach nie 
uftawał , y pomnażał fie w dofkonałośći 
Zakonney; 4 zchrawszy wiele zafiug, z0e 
ftawiwszy po fobie wielkie przykłady świą. 
tobliwego życią przeniofł fię do Pina Ro. 
ku Pańfkiege Tyfiącznego fześćfetnegę 
lzesćdziefiątego dziewiątego. Pochowany 
Ze czcią w Klasztorże Lutomirfkim. Z cze 
80 BOGU nieogarniona chwała. 
Amen, 


DZIEN XXXI GRUDNIA 
Zywot Wielebnego Qyca BAPTYSTY DEBINSKIEGO Kapu: 
cyna, Zakonu O. S. Francilzka. 


Ex Annalibus PP. Capucinurum P. Sylvefiri à- Mediolano Tom. 3 


par: 1. ad Ann: 1631. f.616. 6 Obfervatione Ephemeridum Reg: Pol: 
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mi, nie pofpolitą (iawę narodowi 
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A 
śćią y przeświętnym urodzeniem znaczny. 
Był Synem Walentego Dembinkiego, po 
innych ftopniach Godnośći , Kanclerza W. 
Koronnego, á nå oftatek Kasztelana Kra- 
kowkiego, między osmią Jego Synow W 
liczbie fzofty. Tak z wychowania godney 
krwi przyftoynego, iako y z daru Łaki» 
od młodych lat jasśniał żysiem nicnagannym 
y roftropnośćiąj nieposiednią. Przeto 0- 
trryihał Staroftwo Lubomfkie. A gdy ná 
Walnym Seymie Pofelikim Urząd fprawo- 
wał, do rozfądzania fpraw naytrudniey- 
fiych od Krola y Senatu wyfadzony by- 
wał. 

Trafilo fię że na Scymie była zawiła 
fprawa między, dwiema Pany, 3 ktorych 
iedenbył, Katolik, drugi Dyfident, więć 
gdy jednemu z nich nader wykrętać éo- 
wody mało pomagały, brał fię do przylię* 
gi, ktorcy gdy mu pozwolił fprawatuliwy 
Sędzia Jan, a ow według zwyczatu tam- 
tego wieku przyfięgę wykony wał wynicfio- 
gą wzęorę ręką y na poparcie (wego falfzu 
wzy wał naywyżizey Prawdy świętokradze 
kiemi ufty Cudem Bofkim ręka y z ramie- 
piem tak mu zdretwiała, że icy Zadną mtą- 
r3 fpuśćić y zgiąć nić mogi, Co Wrdząć 
Jan, y (am truehlai, y owego Falizćrza 
ogniftemi; flowy zgromił, aż też widząc 
vczywiitą nád fobą karę Boka odwołał 
fał(sywą przyfięgę, y wyżnał zdradę prze- 
ciw blaźniemu KM uczynioną, a od 
Jana farowie był fkarany. 

- Ten wyftępek złego Człeka by! pobud- 
ką Janowi do większey w rozlądzaniu fpraw 
oftroznośći , y unikania Sądow. Gdy 235 
z pewnym z Xiążąt Połkich Kawalerem 
iadącym da Cadzych kraiow y Jan w koms 
paniy poiecha?, 4 zwiedzaiwszy Niemce do 

ediołana we Włofzech przybył, gdzie na 
ow czas był Arcy-Bikupem S. Karol Bozo 
ameosz Kardynał, zabrał 2 tak Swiętym 
Mężem źżnaiomość , z ktorego częltych T0z- 
mow y pobożnych przykładow Wacikie u+ 
czuwał na umysłe pociągi do Swiątobii= 
wego życia. A gdy raz po uczynioncy 
Spowiedzi z Ręku S. Arcy-Bikupa brał 
Prześwięte Ciała Pańkiego  Taiemnice, 
rak był Inocao wzrufzony na fercu do po* 
rzucenia świata, y pogardy famego fiebie» 
że w krotce z tym fię obiawił Mężowk Bo- 
jemu ktory zwazywszy w Janie fprawę 
Ducha Botiego, tudzież Jego filną kom- 
plczyą, dał mu radę aby fię Bogu poświę: 


DZIEŃ 31. 


GRUDNIA: 

chi w Zakonie S. Franciszka u Qycow Ka: 
pucynow , ktorą Jan Całym tercem przy 
iat. | 
Odefany za tym z wielkim żaleceńiem 
S. Károla do Qyca Apolloniuiza Prowia- 
cyała Brixieńikiego, chętnie ieit przyię” 
ty, y R. P. 155. Dnia 10. Sierpnia W Zà- 
kotką fuklenkç ieft obleczony. Nie od- 
miċcniono mu wziętego na Ńzzcie 9. JMie- 
nia, ale ten tylko wziął przydatek „ ŻĆ 
nazwany był Janem Baptiftą w Nowicya* 
cie wizelkie oftrosći Zakonnć męznić zn” 
fit, y wzorem dofkonałośća był Towarzy” 
fom fwoim. Jednak gdy wielkiego po” 
koiu dafznego zażywał, zayrzał mu 59 
fratan , à tako mogł naytężey ftawial ma 
przed oczy żale y lamenta Godnych Ro”. 
dzicow, opufzczenie Oyćzyżny » a w ncy 
Urodziwey Oblūbienicys z ktorą żuż był 
zaręczony , lecz Jan (tako go nauc z020 ) 
wizyftkie te pokufy, upadaiąc Uo 206 
fwego Oyca duchownege, y fzezeeze-hę 
ich zwierżaiąc, fkutecznie odrzucił y zwy” 
ciężył. 

Po słabow Żśkonnych po Roku przy pu- 
fzczony „ zá radą S. Karola Boromeusza dó 
Prowincyi Szwzycatkiey tym umytićm 
by! pofłany, aby lud w tym kriu Kal- 
winkim iadem zarażony SWiątobliwym ży* 
ciem oświecał , y pociągał do odftąpienia 
heretyckich bledow» Tam nayprzod - Jan 
nizliby walczył z Herezyą; umyślił ficpie 
fameżo bydź zwycięzcą , y żądze fwoic 
pokonać. Więc dla umartwienia Ciała, 0- 
ftrym poftem gó trapił, na Wzor {wege 
Pitryarshy Franciszka Siedm Qvadragezym 
przez każdy rok furowie na łegumiakach 
y iarżynkach odprawiał, y z tC50 iefzcze 
nie kontent, oftrą z konfkich Włofow fus 
kunig całe trapit Ciało w kraiu Szwaycar: 
fim mżzbyt zimnym, rzadko kiedy Mię 
przy ogniu zagrzał, w ziiiney y IZCZU- 
pluchney Celli, albo w Kościele: zawsze 
;ezefiądałąc , bofo y piefzo bez wfzelkiepo 

og okrycia drogi po śmieżyftych zafpach 
odprawuiąc, 

Lecz gdy Jan tak ftudził głodein y chło- 
dem Ciało twoie, duszę iego litosćtiwy 
Bog ogniem Swiętey Miłości iwoicy, tak 
rozgrzewał, że w Modlitwie był nienafy- 
cony, w bogosnyślnośći tak gorący, Że 
częftokroć nietylko w Celli, ale y ma in. 
nych mieyfcach Modląc fię, bywał w du: 
chu zachwyeony; to nie tylko Bracia Zakon: 
Ni; 


r SEMI 
. 
— AMIE | 


DZIEN 3r GRUDNIA: 


ni, ale y obcę ofoby widywały, z ktorych 
iedna umysinie utaiwszy fig w Kosćieje, à 
to w nocy przed Narodzeniem Pańtim, 
widziała Jana Modlącego fię z ferdecznym 
wzdychaniem, y miłym płaczem, 4 ie- 
dną razg iakoby co widział przed [oba na 
cały glos zawołał. (O Nayfłodfza Matko! 
Pierwszą tę tezke, ktorą narodzony zCica 
bie Syn Twoy JEZUS z Oczek fwoich wy- 
lał, fpuść na (profne ferce moie, aby nią 
od wfzelkicy zmazy było oczyfzczonej, á 
to gdy wymowił, y jana famego y cały 
Kośćioł niezwyczaynał swiatłość ogarnęła; 
y przez dluga: czas trwała. 

Iaż bogomyslność Wielcbnego Jana iako 
była Panu Bogu R MA oświadczył to 
tożnemi cudy, albowiem, oprocz innych; 
gdy ieden Zakonnik S. Benedykta Roman 
Oichenatus przyłączył fię do 'niego w dro 
dże, y trzeba było przebywać wedle pe: 
adi miafta przez rzekę głebeką na kto- 
tcy by! moft» Wielcbny Jam W fozmy- 
ślaniu zatopiony chybił moftu y po rzece 
fuchą nogą, iaki inni, po mośćie przebył. 
inny tegoż Zakonu Oyciec Franciszek Dune 
gaj widział go na bogomyślnośćż z oczyma 
w Niebo wlepionemi , na powietrze wyż 
aiefionego, Co pod przyfięgą zeznał. 

Nie mogło znieść piekło gorących Mo- 
dlitw W. Jana, więc go Szatani, to frodze 
bili, to z gor Wyfokich wielkim impe- 
tem ztrącalś, ale gdy wfzyscy rozumieli 
ŻE ma tyfiąc fztuk miał, bydz rottrwany 
bez wfzelkiego obrażenia Wwfiawał, y dzię- 
ki Bogu fpiewaiąc oddawał. Gdy (Mszą 
Swiętą w pewnych Zakonnic Kosćicie go- 
rącym duchem ódprawował, Xieni tego 
Kłasztótu *yvinni ludzie przytomńd widzież 
li promienie z niego ku gorze, az gory 
ná niego Z ftępuiące. P 

Jako zas fam Wielebny Jad w Modlitwie 
fie kochał, tak y innych ludzi, gorąco wzbu* 
dzat do chwałenia Pana Boga» ofobliwie 
zaś dö tego podnięcał fwoich Uczniow Za- 
konaych, ktorym Filozofia y; Theclogią 

odawał twierdząc, Że daleko Tatwicy 

oich Tajemnice doydą przez gorącą Mo- 
dlitwę, niż przez czytanie y fiochanie's 
iakoż ten Swiątobliwy Miftrz wielu *u- 
czniow mijał Swietych, 4 między temi 
Świętego Fidelifa Reja Męczennika za Wia- 
rę S: mie dawno Kanonizowanego od Bene- 
Chocłaż przez więglę 


___608 
tylko Klasztorów , ale y Prowincyś, przy. 
tych iednak urzędach bawił fię opowłada 
niem zarliwym fiowa aBofkiego, nietylke 
Katolikom ale y Heretykom, ktorym gdy 
niepomogły fłówa Jego, Prorockim du- 
chem opowiadał im frógie karanie Bokkie- 
Miedzy innemi zapowiedział iednemu Pre- 
dykantowł ząciętemu w Błędach, że mia 
bydź od fzitana porwany. Niewierzył te" 
mu ow zaślepiony Heretyk, aż ótó gdy 
wfzedszy na Ambonę lzył Kosćioł Katolt- 
cki, y blużnił Náyś: Matkę Bofką,| a chcąe 
utwierdzić » żć to prawda co mowił, 24: 
klat fię w te ffowa : Jeżeli to nieprawda; 
co mowię: nies mię z tąd Sżatan porwie 
1 ciałem y z Dufzą. . Rzecz ftrafzna, y 
dziwna ! Szatan w poftaci rogatego Kozia 
wpadł na Ambonę, Predykanta zerwał, y 
znikńął znim w Oczach całego ludu tru- 
chleiącego ną tak ftrafzny przypadek, któs 
ry wielu Heretykow do uznania Wiary Ka: 
tolickiey mocną był pobudką. 

„ „Dziwna teżj wydawała fię w Jinie mi- 
łość ku bliźnim, tak na Ciele; chorułącyra 
jako y ma dufzy. Przeto iak by to dð 
niego famcgo należał jurżąd  lnfirma- 
rza, do Wfzelkich ufug choruiącym fię; 
by też miypodleyfzych y obrzydzenic fpra” 
wuiących, fam podłogę umiatał naczy= 
nia potrżebne chędożył , łożka fiał> poz 
trawki, podawał, lekarftwa im opatrował. 
Niemnicy zaś ffużył chorym na duszy » 
fłuchaiąc chętliwie Spowiedzi aż do zmot: 
dowania, 4 przy tey Zbawiemicy uf 
dze, y o potrzebnym tiała pofiłku zapomść 
nal . 
- RP. 1626, w Mieśćie Solodor nazwanym 
| bedąc; Przełożonym. -po odprawionych Tano 
trzech Mszach w dzień Narodzenia Boże £o; 


+4 chcąc iść do fłuchania Spowiedzi, wizcdł 


do kuchni; ¿by fię trochę ogrzał, ale md 
tam zaftąpił» fzatan, y wrzucił go w fta- 
sićw |kamienzą, wody zimacy pełną s 
chcąc gostym fpofobem od tak Swiętcy sa- 
bawy odwieść, ale jjan ogniem „miłośćb 
Bofkicy rozpalony , wykręciwszy nio ha* 
bit rżekł: Szatan zemnie žart fobić UCZY" 
fiit, więc ła mu lepicy odzartuię» 3 tac 
choć wfkrzepłym habicie, do iKoafefliona= 
łu pofzedł, y długo fiuchat Spowiedzi. 
Pratowitego fugę fwego „obdarzył Bog 
Duchem Prorockam , więc iednym {stag 
śliwe”, drugim nie fzezęśliwe przypadki 07 


dykta XIV. Papieża. 
batda czafu yidi był na rządy sfe- powiadał.  Waclu wftąpienie do wide 
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694 DZIEN 31. GRUDNIA: 


wielu odfłąpienie od niego prawdziwie 
prorokowái. Wielu taiemnosć iferc ich» 
y ukryte grzechy otwierał. Miał y dat 
ccgenia chorob ciężkich» y smiertelnych, 
jama modlitwą y kładzieniem na chorych. 
Krzyża, albo podaniem im Nayi: Sakra» 
mento. 

Jednego od rozumu odefzłego uzdrowił, 
Rapominając „aby przyiął Sakrament Bicyż- 
nowania, y dzedł por, do Bifkupa, ale 
gdy on tego zá niedbał znowu ( iako fluga 
boki przepowiedział )' wroćiło fię do nic- 
go fzalenfiwo. Zakonnieę icdnę [kilka lát 
piemogącą y z łozką fię zewiec dla żył 
pokurczenia, famym znakiem Krzyża S, w 
jmemęncie uzdrowił. | 

jednego trądem brzydkiem zarazonego 
pocałowawszy go w ufta w cale oczyśćiłj y 
zdrowym zofławił. A gdy rz w drodze 
będąc potkał ezłowieka trądem obrzydli- 
wym zarażonego , wrodzony wftręt zj. 
rięzaiąc, mile go obłapił, y pocalował, 
ale wnet mu z.otzu zniknął, zapewne, to 
był fam Chryfłus Pin dla- ktorego miłośći 
to zwycięftwo nad fobą Jan otrzymał. 

W uftawicznych pracach y utrudzeniach 
ciała Wielebny jan w Zakonie $. lat pigé- 
dziefiąt y fcdm dopełnił, co wfzy ftkim 
było w podziwieniu. « A gdy fę zbliżał 
czas Odpoczyńku iego, przepuśćił Bog dla 
kochanka (wego dla większey  zaflugi cię: 
fzkie na calym ciełe choróby, y bołe ale 
Jego Ciało choć zdawna wyfcehie, wrzodami 
było ebfypane tak Że ani leżcć na fóżku, 
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ani ficdzieć bez'frogicy nie mogł boleści, 
y tylko kutząc na podnozku: dna y necy 
trawił, naymnicy fie nie fkarżąc, a za- 
wfze Boga wychwałaiąć y gorącojdo Oy- 
czyzny Niebiefkicy- Wzdychaląc. 
Gdy zżś iuż na fiłach juftawał wcześnie 
z eałego życia Spowiedź uczyniwszy, padł 
z więłką pokorą na ziemię, y z gorącym 
Nabożeńftwem przyiął Nays: Sakrament, 
otym y Oley S. dziękował JEZUSOWI 
binu, że go od świata na fużbę fwoię po- 
wołał, Braci Zakonnych pokornie z4 winy 


fwoie przeprafzał, a gdy ferdecznie: wzy- 


wał Nayś: jmion JEZUS y MARYA, poka- 
zał mu fię inż w chwale Niebiefkiecy będą: 
ty dawny Jego Przyjaciel S. Karol Bo“ 
zojmeusz, y wezwał na Gody Niebiefkie, na 
ktore znim przeniof fig w Mieście Kon- 
ftancyi R. P. 1632, 

Gdy Wicl: Jana śmierć rozgłofiła fie po 
micyście, y fam Bikup y lud niezliczony 
zefzedł fię na pogrzeb, wfzyscy: go Świę. 
tym oglafzałi y Jego Gę oddawali Modli- 
twom, a Pan bog ich zdąnie utwierdzić 
raczył rożnemi Cudy „ urzędownie zapifa* 
nemi, ktore udzielnie w obfzcrnym ©pi- 
faniu Życia tego flugi Bofkiego fg wyrażę. 
ne. Ze wfzyftkich zaś darow użyczo. 
nych*Wiel: Janowi, Niech będzie fprawcy 
wizelkiego dobra Bogu Naywygfzemn , ho* 
nor y Chwała niefkączona od wfzyftkich 
SS. ktorych Jmiona y Zywoty nietylko w 

tey, ale y w Xiędze Zywota {3 zapifane. 
Amen. 
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